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„CZANTORIA" 
rozsławia nasz region

Pod koniec ub. roku odbyła sie w Jokohamie (Janonia) 
uroczystość podniesienia bandery na m/t „Czantorie”. Jest to 
potężny zbiornikowiec o wyporności 145 DWT. Jedna z trzech 
podobnego rodzaju jednostek zbudowanych dla Polskiej Że­
glugi Morskiej przez japońska stocznie „Mitsubishi*.

„Czantoria” rozsławiać bedzie na świecie beskidzki region. 
Przynomnijmy. że w skład polskiej tiotv handlowej wchodzi 
również zasłużony i w ysłużony już nieto „Cies.yn '. (n)

WRZZ PRZED

i
Z CYKLU NASZE DZIECI (od

KAMPANIĄ 
SPRAWOZDAWCZĄ

Ogniwa związkowe woje­
wództwa bielsk go ty .la już 
przygotowaniami do kampanii 
sprawozdawczo - wyborcz *j,  
która — jak już Intormowallft- 
my — rcBpocznle ale w stycz­
niu przyszłego roku.

Działając w oparciu*  o pro­
gram pracy przed VII zjaz­
dem, WRZZ skupiła ostat ilo 
główną uwagę na rozwijaniu 
aktywności społeczno - pro­
dukcyjnej załóg, umacnianiu 
dysryph 'y społecznej oraz 
na dalszej poprawie warunków 
pracy i ncjalno - bytowych 
zatrudnionych.

wiele miejsca zajmują w . 
działalności związkowej takie 
sprawy, jak przegotowania do 
organizacji wypoczynku dzieci 
1 młodzieży, popularyzacja 
świadczeń na Narodowy Fun­
dusz Ochronw Zdrowia, kon­
kursu „DORO” i ludzi dobrej 
roboty. „

Zatwierdzony został progri • 
«rspóruzlał . u. WRZZ i Rady 
Wojewódzkiej FSZMP na lata 
U7S—1S7S <n>

... '

Takq zimę podziwiać można wysoko w Beskidach. G Fot.: Janina Ciupek.

POWSTAŁA 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA 

GOLESZÓW
— HAŹLACH

Z dniem 1 stycznia br. po­
wstała w naszym regionie 
nowa Gminna Spółdzielnia 
,.SCH” z siedzibą w Cieszy­
nie. Została ona utworzona 
w oparciu o GS G eszów , 
któr pra Jął wł-d-nie 
piacot/ai GS Zebrzydowic« 
"ołc om na terenie gminy 
Haźlach w C sszynie 1 ’ przy­
ległych do niego wiosek.

Nowa spółdzielnia posiada 
obeenre 108 placówek (sklepy 
restauracje, wytwórnie wód 
gazowanych, masarnie, ma­
gazyny towarów masowych, 
pi ikarnie, młyn i kluby rol­
nika), z który h korzystać 
będzie ponad 20 tysięcy oby­
wateli zamieszka,, ch w 20 
wioskach i mieście Cieszy • 
nie.

Prezesem Spółdzielni zo 
stał dotychczasowy prezes 
GS Goleszów Jan Sobański.

(cz)
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UZNANIE DLA LUDZI DOBREJ ROBOTY

MH »iw Md Miltt

(CIĄG DALSZY NA STY •)

Rozpoczęła działalność
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dukcji globalnej wynosiła 2.7 
min iłotych. RS) w Dzięgic- 
lowie liczyła 56 członków i 
prowadził; działalność iłospo-

Na spotkanie z Egzekutyw ą, 
KW PZPR, które odbyło się 
29.XII. ub. roku w sali Domu 
Muzyki w Bielsku-Białej, 
przybyło ok. 700 inicjatorów 
i realizatorów Czynu podję­
tego dla uczczenia VII Zjaz-

informację o dria- 
i zamierzeniach 
Harcerstwa Roi» 

naszym wojewódz-

Spółdzle Inia w Łesznej Gór­
nej zrzeszała w roku ub. 21 
członków i gospodarowała na 
obszarze 263 ha. Wartość pro-

•woj)i 2-letnla Ania Śmiga z (M szyna, 15-tnliislęczna Asia Brychcy z Zebrzydowic oraz 2-lełnl 
, Danek Dzida z Ochab Małych

darczą na 52 ha. Jej wartMć 
wyniosła 23,3 nin zł Wresz­
cie goleszowskie ..Nowe Zy­
cie” zrzeszało 64 spółdzielców, 
którzy uprawiali 242 ha grun­
tów, uzyskując wartość pre ■ 
dukcji w wysokości 42,7 min 
złotych.

Połączone w spółdmelczy 
kombinat RSP rozpoczęły w 
roku biŁ-ącym działalność na 
obszarze prawie 1.000 ha, któ-

• FERMA DLA 500 KRÓW KILKUTYSIĘCZNE STADO OWIEC PRODUK­
CJA DAMSKICH KOŻUSZKÓW WŁASNA SUSZ/ RNIA I MIESZALNIA PASZ 

OBIEKT SOCJALNY I DOMY MIESZKALNE DLA SPÓŁDZIELCÓW POLI­
GON PREFABRYKACJI ELEMENTÓW KONSTRUKCYJNYCH

obszerną 
łalności 
Związku 
skiego w 
twie.

W czasie spotkania doko- 
n; no wyboru 31-osobowcj 
Wojewódzkiej Rady Przyja­
ciół Harcerstwa oraz jej 
Prezydium w składzie: wo­
jewoda bielski Józef Łabu- 
tlek — przewodniczący. Se­
kretarz KW PZPR Stanisław 
Szczepanik, murator Oświaty 
i Wychowania Zdrisław Ry­
bicki, sekretarz WK F.tN 
Tadeusz Góral, dyrektor 
BPBP Franciszek Gnru*,  c’y-

* dniach 18—20 grudnia ub. -oku obradowały 
walne zgromadzenia Rolniczych Spółdzielń 
Produkcyjnych: Im. „XXX-leda PRL’’ w Lesz- 
nej Górnej, „Plon" w Dzięgielowi® | „Nowe 

Życie" w Goleszowie, na których podjęto uchwały w 
sprawie połączenia wszystkich tych trzech RSP.

du. Obecni byli również m. 
in.: członek KO, I sekretarz 
Ki ’ PZPR Józef Buziński H 
wojewoda bielski Józef La­
hůdek.__________ ________ _

(CI*  G DALSZY NA «TB. a

Przyjaciół

W Bielsku-Białej odbyła 
się w dniu ?3 grudnia 
ub. r. i potkanie przed­

stawicieli wielu środowisk 
sp~łi czny-h rn =zego woje­
wództwa w celu wyłonienia 
Wojewódzkiej Rad. Przyja­
ciół Harcerstwa. W -potka­
niu uczestniczyli m. in.: wo­
jewoda bielski Józef Łabu- 
dek, sekretarz KW PZPR 
Stanislaw Szczepanik, kie­
rownik Wydziału Prezydial - 
nego Kwatery Główn i ZHP 
hm. Andrzej Newtek ko­
mendant Chorągwi Bielskiej 
hm. Józef Cegielski i inni

Spotkać, u przewodniczył 
Wojewoda bielski, zaś ko­
mendant Chorągwi złożył

Wojewódzka Rada 
Harcerstwa

Uroczyste spollonie Egzekutywy 
KW PZPR z przodulgcymi 

nMurumi czynu zjozdowego
DO STAŁEJ praktyki życia partyjnego nálety 

satysfakcjonowanie ludzi dobrej roboty. Ten 
cel przyświecał również Komitetowi Woje­
wódzkiemu PZPR, gdy Inicjował, wspólnie z 

Wojewódzką Radę Związków Zawodowych, urzą­
dzenie uroczystego koncertu dla przodujących reali­
zatorów Czynu Zjazdowego.

IHI!... ft były święto!

(CIĄG DALSZY NI STR. I)

nie może pc uiie ■ 
cztgot zabrakło.
&yłs bez umiaru, 
fakt 24 intern n -

wiły, U do szpitala trafiły 
23 osoby — zarówno dorośli, 
jak i dzieci — ze złamania­
mi kończyn i zwichnięciami 
stawów, a takie potłuczenia­
mi.

Mimo wyraźnego braki, 
umiaru w spożywaniu nie 
tylko świątecznych Jodeł, 
ale takie „rozweselających" 
trunków, nie zanotowano w 
naszym regionie pijackie 
awantur, cni chuligańskich 
burd. Z faktu tego należy się 
cieszyć. choć powodów do 
zadowolenia nie daje inr f, 
jakże wymowni szczegół: 
podły kolejne ręko rdy s-irzt- 
dąży „szlachetnych" napo­
jów. A .eśli ludziska próż- 
nili półki w sklepach i stoi­
skach monopolowych, to z 
całą pewnością nie po to, by 
zawartość szklanych opako­
wań wylać do... zlewu.

Cieszą się tak ':e z ..itnto- 
nych świąt ctrażc pożarne 
naszego regionu. Moina po­
stawić teze, że „tradycyjne" 
choinkowe tożary należą do 
bezpowrotni j przeszłości. Za­
pisać to należy di dobro... 
nowoczesności. Tradycyjne 
świeczki definitywnie > >y- 
parte zostały elektrycznymi 
lampkami, nadto ludziska 
przedkładają sztuczną, pic - 
stykowi, choinkę wd trady­
cyjni, odłę i i lierka. Po­
woli, powoli, a ii czekamy 
się dnie — a właściwie świąt 
— kii irym nie bĘdzie towa­
rzyszyć 1 barbarzyńskie trze­
bienie zasobów lei.vych i...

• OBŻARSTWO NADAL KWITNIE • 70 POTURBO­
WANYCH I KONTUZJOWANYCH • KRES „CHOIN- 
KOWYCH” POŻARÓW? • NOWE TRADYCJE SYL­

WESTROWE
’ ,jEZ PRZESADY, były 

to... męczące święta. 
Znakomitą większość 
naszej społeczności o- 

garnął przedziwny amok ' 
niewstrzemięiliwośc‘ Widać 
to było w okręcie przedświą­
tecznym, kiedy niemal bez 
umiaru dokonywano... wyku 
pu wszelkiego rodzaju wik­
tuałów i smakołyków. Trze­
ba jednak przyznać obiek­
tywnie i niejako z satysfak­
cją, iż handel „nie dał się 
zw-rriow ć” i stanął na wy­
sokości zadania, dzięki cze­
mu nikt 
dzieć, ie

A ie 
świadczy . 
cji cieszyńskiego Pogotowia 
Ratunkowego, które zmu­
szone było udzielać pomocy • 
dotkniętym atrkemi kolki 
wątrobowej i żółciowej oraz 
niestrawności żołądkowej. 
Ponieważ tęgi, rodzaju świą 
teczną statystykę prowa­
dzimy tradycyjnie od wie­
lu lat, mamy skalę porów­
nawczą. Możemy też autory­
tatywnie stwierdzić, iż w tej 
dziedzinie padły wszelkie re­
kordy.

Okres 4 świątecznych dni 
pizyspnżył też pacjentów 
Oddziałowi Chirurgii Ura­
zowej Szpitala Śląskiego w 
Cieszynie. Karetki dowio­
zły w tym czacie 70 potur­
bowanych i kontuzjowemch, 
w tym 16 ofiar wypadków 
narciarskich. Śliskie chod­
niki i jezdnie, a także moż­
liwość saneczkowania spra-

(CIAG DALSZY NA STR. t)

LAUREACI KONKURSU

Wzorowo Obsługo Turysty

BUZIŃSKI, uczestniczył m. 
Bronisław CIAŚ.

Szczepanik. Stwierdzając, że 
projekt oparty został o uchwi 
łę VII Zjazdu partii i stano­
wi konkretyzację zadań wy- 
ty-zc nych przez Zjazd dla 
województwa bielskiego, rad­
ny Szczepanik podkreślił 
znaczenie dobregi startu do 
ambitnych celów, które sta­
wia sobie legion w roku 1976.

Po wysłuchaniu interpela­
cji radni zapoznali oię z pro­
jektem planu społeczno-gos- 
podarćzego rozwoju woje­
wództwa bielskiego na rok 
1976, który przedstawi! woje­
woda Jóief Łabudek (omówię 
nie zamieszczamy na str. 3).

W imieniu Komisji Rozwo­
ju Gospodarczego i Zagospo­
darowania Przestrzennego u- 
stosunkował cię do projektu 
jej przewodniczący Stanisław

W obsłudze turystów na terenie województw bielskiego, czę- 
o*ochow„„Tego  i katowickiego nastąpiła w roku bieżącym dalszi 
wydatna poprawa. Odnosi «ę to w równym stopniu do standar­
du wyposażenia hoteli, schronisk i domów wycieczkowych, jak 
1 do poziomu świadczonych usług. Wszędzie zwiększyła się tro­
ska o wyczerpującą Informację, o estetyką i kulturę oLUugi, 
wzrosły kwalifikacje personelu.

Poważną zasługą ma w tym konkurs „Wzorowa Obsługa Tu­
rysty”, zorganizowany przez redakcję „Wieczoru**.  WKKFiT, 
Urząd Wojewódzki oi ZW PTTK w Katowicach.

W grupie schronisk i domów wycieczkowych PTTK drugą na­
grodę otrzymało schronisko na Stożku, a trzecia schronisko na 
Szyndzielni. Jedno z wyróżnień przyznano Domowi Wycieczko­
wemu „Nad Zaporą**  w Wiśle. W grupie schronisk młodzieżo­
wych zwycięzcą została natomiast „Zaolzianka” z Istebnej.

Uroczystość zakończenia konkursu i roz ii >ii nagród ojnyła 
się 17 grudnia ub. roku w Katowicach. Wśród turystów, kt< rzy 
złożyli w obiektach PTTK wypełnione ankiety konkursowe, roz­
losowano 80 nagród książkowych. Nagrody, pamiątkowe dypl< 
my i plakiety otrzymali także kierownic - rwyciątklch placó­
wek. (n)

Polepsionie 
uiiesikubców głównym celem 

SDołeczna-gusDUiłmczym
wlodz województwo w roku 1976

W dniu 30 grudnia zebrała się na sesji plenarnej 
Wojewódzka Rada Narodowa w Bielsku-Bia­
łej. W obradach, którym przewodniczył Józef 

In. wiceminister finansów

NARADA AKTYWU PARTYJNO-GOSPODARCTEGO WOJEWÓDZTW!

POPRZEZ WYŻSZA JAKOSÛ PRACY 
DO WYZSZEJIAKOSCI ivr'A

PODNOSZENIE Jakości pracy w Imię pomyślnej 
realizacji uchwał VH Zjazdu PZPR — celem 
I obowiązkiem każdego komunisty". Pod ta- 
" kim hasłem odbyła się dnia 22. XII. ub. roku 

narada aktywu partyjno-gospodarczego wojewódz­
twa bielskiego poświęcona omówieniu zadań partyj­
nych i gospodarczych na przełomie dwu pięciolatek 
oraz w roku 1976.

W obradach, na które przy­
był również członek Biura 
Politycznego KC PZPR, mi­
nister spraw zagranicznych 
Stefan ( iszowski. wzięli u- 
dział sekretarze organizacii 
partyjnych I stopnia, naczel­
nicy miast i gmin, a także 
czołowy akryw gospodarczy 
województwa.

Obszerne wprowadzenie do 
dyskusji wygłosił członek KC 
PUPR, I si kretarz Komitetu 
Wojewódzkiego partii Józef 
Buńiński (omówienie zamiesz­
czamy na str. 3). Następnie 
głos zabierali kolejno: I se­
kretarz KM PZPR w Oświę­
cimiu Czesław Słota, dyrek­
tor naczelny BEFAMY Wła-

dysław Wlerżba, I -«kretarz 
KZ PZPR Zakładów Melili 
Lekkich w Kętach Władysław 
Paleczny, prezes WZGS Sta­
nisław feewczyk, dyrektor 
naczelny Zjednoczenia Prze­
my*  łu Wełnianego „Połud­
nie**  Franciszek Hernas, I se­
kretarz KZ PZPR Fabryki 
Śrub w Żywcu Józef Gai as, 
sekretarz ekonomiczny KM 
PZPR w Bielsku-Białej Jerzy 
Bogacki, ku równik służby 
rolnej Urzędt Gminy w Wa­
dowicach uoędana Góra, pr. 
zes Woj. Sp-ni Mieszkaniowej 
Piotr Plinta, I sekretarz KZ 
PZPR CELMY Tadensz Gan- 
dzel, I sekretarz KZ PZPR 
ZPW im. Rychlińskiego An­
na Czapla i I sekretarz KG

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Zimo, dlaczego nas tak doświadczasz?

Zoskoczeni. czy nieprzygotowoni?
SZCZĘSCIĘ, it 

■ u progu obecnej 
zimy nie pisaliśmy 
o etanie gotowości 

cieszyńskich służb komu­
nalnych do odparcia 
tnieżnych nawałnic oraz 
skutków „pndku tempe­
ratur poniżej zera. Nasz» 
enuncjacje bowiem skom­
promitowałyby informa­
torów, a Czytelników 
wprowadziły w stan zro­
zumiałego zdenerwowa­
nia. Ci ostatni najczęiciej 
„używają sobie” w takich 
wypadkach na nas, choć 
my piszemy z reguły to, 
co nam autorytatywnie 
przekazują zainteresowa­
ni.

Pierwsze poważniejsze 
opady tniegu zanotowa­
liśmy w Cieszynie 17 
grudnia, ale dopiero w 
nocy na 18 i tegoż dnia 
atak zimy został zwielo­
krotniony. Spadła też 
temperatura, która osiąg­
nęła w ezasie tegorocznej 
zimy rekordowo niski 
stan.

Zaczęły sie kłopoty. Za­
sypane ulice i chodniki 
sprawiły, U ruch w mie­
tete odbywał się według 
nowych, niepisanych 
praw. Ludzie chodzili nie­
mal frodkiem ulic, samo­
chody grzęzły w grubej 
warstw t śniegu. Z po­
mocą tpieszyli przechod­
nie, którzy spontanicznie 
wypychali pojazdy • zasp

lub pomagali pokonać 
wzniesienia (a tych w 
Cieszynie nie brak). Nie 
sposób było dojrzeć*.,  ekip 
służb komunalnych, które 
zobowiązane »ą do na­
tychmiastowego działania.

Zakłada się, że dochody lud 
ności wzrosnę na przestrzeni 
roku o 9,2 proc. Jest to zada­
nie realne, ale nakłada ono 
na wojewódzkie i terenowe 
organa administracji państwu 
wej oraz na jednostki han­
dlowa i przemysł obowiązek 
troski o wydatne polepszenie 
zaopatrzenia, o wykorzysta­
nie wszystkich rezerw w tym 
zakresie. Chodzi przy tym nie 
tylko o zrównoważenie poda­
ży i popytu, lecz również o 
dostosowanie struktury zaopa 
trzenla i usług do zmieniają­
cych się potrzeb i gustów 
ludności.

Dużą dynamikę uzyskamy 
w dziedzinie gospodarki ko­
munalnej. Wydatnie poprawi 
się zaopatrzenie w wodę, do­
konamy postępu w zakresie 
ochrony środowiska. Nie uda 
się natomiast zaspokoić po­
trzeb w tak ważnych działach 
jak budownic :wo mieszkanio­
we, handel, usługi dla ludno­
ści, czy komunikacja. Tym 
ostrzej rysuje się zatem po­
trzeba pełnego wykorzystania 
Istniejących możliwości w 
tym zakresio, rozwoju wszel­
kich inicjatyw dla poprawy 
drgania cji l sprawności dzia­
łania.

Dotyczy to również octiro- 
ny zdrowia. Został już wpraw 
dzie opracowany program jej 
rozwoju, ale wyraźniejszy po­
stęp odczuwalny będzie do­
piero w latach późniejszych.

Omówiwszy zadania w dzie­
dzinie przemysłu 1 rolnictwa, 
Stanisław Saczepanik dłuższy 
fragment swego wystąpienia 
poświęcił sprawom Inwesty­
cji, ze szczególnym Uwzględ­
nieniem budownictwa miesz­
kaniowego. Przedsiębiorstwa 
budowlano-montażowe nie wy 
korzystują w pełni istnieją­
cych możliwości. Dokonuje 
się zmian konstrukcyjno-te­
chnologicznych Już w trakcie 
Íirooesu inwestycyjnego, wie- 
e do życzenia pozostawia ja­

kość prac itp. Niezbędne jest 
zatem zaostrzeni rygorów w 
całym procesie inwestycyj­
nym, umocnienie dyscypliny
1 usprawnianie organizacji.

Pilne potrzeby wojewódz­
twa dyktuję potrzebę przekra­
czania zadań w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego. 
Niedostatek mocy wykonaw­
czych każę wykorzystywać 
możliwości również pcza 
przedsiębiorstwami budowni­
ctwa ogólnego. Jednę a nich 
jest podjęcie budowy dodat­
kowych mieszkań przez za­
kłady pracy — z wykorzy­
staniem zakładowych fundu­
szy mieszkaniowych 1 przy po 
mocy własnego wykonaw­
stwa.

Energicznie należy się zająć 
przygotowaniami do budowy 
nowej fabryki domów, tak by 
pierwsze efekty uzyskać w 
roku 1979. Jest to dla wyko­
nania założonego na pięciolat­
kę planu budownictwa miesz- 

. kantowego absolutnie nie­
zbędne.

8t. Szczepanik zaopiniował 
plan społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa pozy­
tywnie. wnosząc o jego przy­
jęcie.

Poparł również projekt pla­
nu radny Kazimiera Kamiń­
ski, który przemawiał w imię 
niu Komisji Zaopatrzenia Lu­
dności i Usług. W porówna­
niu a rokiem 1975 nastąpi

Jest prawdą, te pracu­
jące na olejach napędo­
wych pojazdy zostały 
unieruchomione wskutek 
icinania się ropy w prze­
mrożonych przewodach, 
ale też faktem jest, iż 
pługi odśnieżne zamoco­
wane są na ciężkich sa­
mochodach, napędzanych 
benzyną. A tych też nie 
można było dostrzec w 
akcji.

Napiętnowania wyma­
gają dozorcy i właściciele 
domów, którzy „zapom­
nieli**  o obowiązku na­
tychmiastowego oczyszcza 
nja chodników ze tniegu. 
l's samo dotyczy wielu 
sklepów, których perso­
nel winien przed otwar­
ciem placówki uprzątnąó 
własny sektor chodnika.

,,Zapomniano’* także w 
Cieszynie o potrzebie wy­
wozu zwałów tniegu z 
centrum miasta, co spo­
wodowało, iż niemal każ­
dy parking był niedostęp­
ny, zat jezdnie ulic zosta­
ły poważnie zwężone.

Nie tałowano natomiast 
tradycyjnej... soli, choć i 
ta pojawiła sie na ośnie­
żonych jezdniach zbyt 
późno. Ale a propos;

„Kurier Polski* * 1 doniósł o 
nowym preparacie — 
mieszaninie chlorku sodu, 
chlorku wapnia, moczni­
ka z dodatkiem inhibito­
rów, który to środek w 
ciągu ostatnich zim został 
wypróbowany w Szczeci­
nie i w Warszawie i za­
twierdzony przez Zakład 
Badawczo-Projektowy O- 
czyszczania Miast z Cen­
trum Techniki Komunal­
nej do powszechnego sto­
sowania.

Krótko o walorach no­
wego irodka, rozpuszcza­
jącego pokrywę śnieżną 
i zlodowaciałą skorupę: 
w 93 proc, eliminuje pro­
ces korozji podwozi i ka­
roserii samochodowych, 
nie niszczy obuwia, a 
nadto spełnia funkcje*.,  
nawozu dla zieleni miej­
skiej. Produkcją rewela­
cyjnego irodka do roz­
mrażania tniegu i lodu 
zająć się ma Zjednocze­
nie Przemysłu Rafineryj­
nego i Petrochemicznego 
w Krakowie. Reporter 
„Kuriera" i tam dotarł, 
uzyskują zapewnienie, te 
wytwarzanie preparatu 
można rozpocząć w każ­
dej chwili, ale — jak 
oświadczył wicedyrektor 
Zjednoczenia — przedsię­
biorstwa komunalne —* 
mimo ofert — nie wyka­
zują najmniejszego zain­
teresowania nowym trod- 
kiem. (tk) 

Za ekazane współ­
czucie. wieńce, kwiaty 1 
udział w pogrzebie

Anny 
KAPUSTKI 

z domu POLOCZEK
— nauczycielki 

Nauczycielom 1 mło­
dzieży ZSP z Łesznej 
G., Komitetowi Rods. 
Dyrekcji 1 Gronu Szko­
ły Zbiorczej w Goleszo­
wie. Kolegom Nauczy­
cielom. PR-M ,.Pre- 
mon” w Cieszynie, de­
legacjom organizacji spo 
lecznycb. krewnym, 
przyjaciołom i znajo­
mym serdeczne podzię­
kowanie składaMAŽ z DZIEĆMI

Koleżance
Helenie 

CHOLEWA 
serdeczne wyrazy współ 
czucia po zgonie tośeie- 
wel

Marty 
CHOLEWA 

składa
GRONO 
PEDAGOGICZNE 
SZKOŁY 
PODSTAWOWEJ 
W KACZYCACH

Radzie Pedagogicznej. 
Komitetowi Rodziciel­
skiemu. uczniom Szkoły 
Nr 1 w Chybiu. Urzędo­
wi Gminy Chybie, za­
kładom pracy oraz 
wszystkim uczestnikom 
pogrzebu naszego tra­
gicznie zmarłego Syna

Ryszarda 
SZKROBOLA 

składają serdeczne po­
dziękowania w smutku 
pogrążeni RODZICE

Z głębokim talem Za­
wiadamiamy. te w dniu 
1 stycznia ISIS roka 
zmarl w wieka lat <1 
nasz najukochańszy 
Mat. ojelee ł Dziadziuś

Teodor 
SUŽ

om. dyr. Zespołu Szkól 
Kuźniczych w Ustronln

W uznaniu saslug 
Zmarły był odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim 
OOP, złotymi: Krzyżem 
Zasługi. Honorowa Od­
znaka ZNP 1 „Zasłużo­
nemu w Rozwoju Wo­
jewództwa Katowickie­
go”.

Pogrążoną w głębo­
kim smutkuZona z rodziną 

10 min złotych 
ponadplanowej 

produkcji
Jak nas poinformował dy­

rektor Zakładów Przemysłu 
Wełnianego w Skoczowie 
mgr B. Wnętrzak, załoga 
„Pledanu” wykonała zada­
nia roku 1976 w dniu 17 gru­
dnia. Do końca grudnia wy­
produkowano ponad plan 
wyroby wartości ok. 10 min 
złotych.

Dodatkowa produkcja prze 
znaczona została w wię­
kszości na zaspokojenie po­
trzeb rynku krajowego oraz 
na eksport.

(n)

Polepszenie
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życiu
wzrost dostaw towarów o 10,7 
proc., natomiast powierzchnia 
sklepów detalicznych zwięk­
szy się jedynie o 3,2 proc. Pra 
cownicy handlu muszą zatem 
dokonać poważnego wysiłku, 
by sprostać oczekującym ich 
zadaniom. Konieczne jest m. 
In. szersze wprowadzanie pra­
cy dwuzmianowej, przedłuże­
nie godzin sprzedaży w miej­
scach największego nasilenia 
zakupów, usprawnienie do­
staw tak, by nie przypadały 
one na godziny szczytu sprze­
daży itp. Formę aktywizacji 
handlu musi się stać również 
urządzanie jarmarków i kier- 
maszy, uruchamianie kiosków 
zakładowych itp.

Nie nadąża za rosnącymi po­
trzebami także wzrost ilości 
miejsc konsumpcyjnych w lo­
kalach gastronomicznych, a 
zatem i w tej dziedzinie trze­
ba poszukiwać nowych roz­
wiązań. Należy do nich two­
rzenie lokali bezalkoholo­
wych, które wydatnie zwię­
kszają przepustowość, zapew­
nianie wyżywienia wyciecz­
kom szkolnym w stołówkach 
placówek oświatowych, czy 
uruchamianie małych jadło­
dajni prywatnych, którym 
trzeba jednak udzielić pomo­
cy w uzyskiwaniu zaopatrze­
nia.

W dalszym «lęgu dyskusji 
głos zabierali radni: Tadeusz 
Chowaniec, Irena Drożdzih, 
Teresa Andrzejek, Stefan 
Pękala 1 Falicja Tomek. Za­
brał również głos wicemini­
ster finansów Bronisław Cisi, 
który przedstawił założenia 
budżetu państwa na rok 1976.

Plan społeczno - gospodar­
czego rozwoju województwa 
na rok 1976 i budżet zostały 
uchwalone jednomyślnie. Bu­
dżet zbiorczy województwa 
wynosi zarówno po stronie 
dochodów, jak i wydatków 
3.424.134 tys. złotych. Uchwała 
WRN zaleca wojewodzie biel­
skiemu m. In. stosowanie 
środków zabezpieczających 
równowagę rynkowi, zapew­
niających ny> 'yplinę w go­
spodarce funduszem płac, 
wzbogacających dostawy to­
warów na rynek oraz pobu­
dzających rozwój usług. 2 a 
równio ważne uznano racjo­
nalizację gospodarki kadrami 
i usprawnianie procesów in­
westycyjnych.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad WRN podjęła 
uchwalę o utworzeniu z 
dniem 1 stycznia wspólnych 
rad narodowych dla miasta i 
gminy Kęty oraz miasta 1 
gminy Maków Podhalański. 
Wniosek w tej sprawie, zaak­
ceptowany przez Minister­
stwo Administracji, Gospodar 
ki Terenami i Ochrony Śro­
dowiska zgłosił wicewojewo­
da Jan Wałach.

Zapadła nadto uchwała O 
obowiązkowym ubezpieczeniu 
zwierząt gospodarskich 1 trzo­
dy chlewnej w województwie 
bielskim.

Radni wysłuchali także od­
powiedzi na zgłoszone w trak­
cie obrad interpelacjo.

Zamykając obrady, prze­
wodniczący WRN Józef Bu- 
zińskl przekazał radnym, e za 
Ich pośrednictwem wszyst­
kim mieszkańcom wojewódz­
twa bielskiego serdeczno po­
dziękowania za dobrą, owoc­
ną pracę w roku 1976 i tycze­
nia nowych osiągnięć, jak 
również pomyślności osobistej 
w roku 1976, (d)

Od roku 1970 Towarzy­
stwo Miłośników Ogrod­
nictwa wraz z redakcją 
„Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej” urządza konkurs pn. 

„Cieszyn miastem zieleni i 
kwiatów”. Biorą w nim udział 
właściciele ogródków przydo­
mowych, zakłady pracy, in­
stytucje, pracownicze ogród­
ki działkowe oraz Zakład 
Zieleni Miejskiej przy 
MPGK.

Z roku na rok nasze miasto 
pięknieje, gdyż uczestnicy 
konkursu nie szczędzą sił, 
aby zaprezentować się jak 
najlepiej. Powstały przepięk- 
nj ogródki — skalniaki, wła­
ściciele których sprowadzają 
nasiona kwiatów i rozsady 
okazów skalnych z różnych 
stron Polski, a także z za­
granicy. Rosnąca w rezerwa­
tach przyrody „cieszynianka" 
została Wspaniale rozmnożo­
na w wielu ogródkach. Poja­
wiły się liczne świerki sre­
brne, sosny szlachetne i różne 
krzaki ozdobne. Coraz wię­
cej można spotkać wrzosów, 
z których ogrodowe kwitną 
wiosną, a dzikie jesieni ą.

Jest w Cieszynie mały 
ogród botaniczny, prowadzo­
ny przez Stanisławę Bigda 
przy ulicy Błogockiej, w 
którym cały rok kwitną 
przepiękne okazy kwiatów. 
Można również spotkać w na­
szym mieście ogrodową plan­
tację róż wysokopiennych, 
dochodzących do 3 metrów 
wysokości, o różnokoloro­
wych kwiatach na jednym 
krzaku. Jest to widok nieco­
dzienny.

Osobny rozdział to ogródki 
działkowe, które stały się 
miejscami przyjemnego wy­
poczynku. Przybywa ukwie­
conych okien i balkonów 
(szkoda że tak mało na ryn­
ku, szczególnie od strony ra­
tusza), a w wielu wystawach 
sklepowych pojawiają się co­
raz częściej jako element de­
koracyjny kwiaty. Niejeden 
zakład (prym wodzi „Farbo- 
lak”) posiada uporządkowana 
zieleńce, skwery i kwietniki.

Również Zarząd Zieleni 
Miejskiej wprowadza coraz 
częściej ' małą ukwieconą 
architekturę w różnych 
punktach miasta. Z roku na 
rok więcej kwiatów i ich na­
sion sprzedają- sklepy ogrod­
nicze i właściciele gospo-

Pod patronatem »,CŁOSU“

Rozstrzygnięto V Konkurs 
..Cieszyn miasto zieleni i kwiatów“
darstw na miejskim targowi­
sku

Z końcem grudnia ub. roku 
podsumowano wyniki V Kon­
kursu „Cieszyn miastem zie­
leni 1 kwiatów”. W przystro­
jonej pięknymi okazami 
kwiatów świetlicy Cieszyń­
skiej Fabryk. Narzędzi ze­
brali się miłośnicy przyrody. 
Wręczono im listy pochwalne 
naczelnika miasta Cieszyna, 
dyplomy uznania i pamiątko­
we metalowe plakietki wy­
konane przez CEŁMĘ.

Listy pochwalne otrzymali: 
Stanisława Bigda, którą rów­
nież uznano „Królową kwia-

Okollcznośclowa plakietka, 
która przyznana zostanie lau­
reatom ubiegłorocznego kon­
kursu „Cieszyn miastem 
zieleni I kwiatów”. • Fot.: 

Paweł Czupryna

tów w roku 1976”, oraz 
ogródki działkowe: „Wiarus”, 
„Karolinka”, „Waryński”, 
Jak również „Termika” PRM 
HW ELMA, FACH „Poli- 
farb” 1 Filia US.

Dyplomy uznania wręczo­
no: Marii Marcak, Janinie 
Staniek, Monice Pieszka, Ka­
rolowi Śantariusowi, Kamilo­
wi Gutmajerowi, Józefowi 
Gałuszce. Helenie Hanus, Lud 
wikowi Kusiowi. Wiktorowi 
Kużmie. Emilii 1 Janowi Kluż 
Irenie Chlebie, Marii Bisok, 
Sylwii i Leonowi Glajc, Ja­
dwidze i Janowi Walica, He­
lenie Witoszek i Annie Śliw­
ka za wzorowe urządzenie 
ogródka przydomowego oraz 
Stanisławowi Głazowskiemu, 
Elżbiecie i Florianowi Smy- 
kewskim oraz rodzinie Au- 
gysty lów za piękne ogródki 
— skalniaki.

Ponadto dyplomami wy­
różniono Karola Rańde za 
wzorowe zaopatrywanie spo­
łeczeństwa w różne okazy 
kwiatów, Władysławę i Eu­
geniusza Borkowskich za 
przepiękną plantację róż wy­
sokopiennych oraz kierownic­
twa sklepów: WSO „Ogrod­
nik” i G8 w Clessynie. Wy­
różnienie otrzymał także Ża­
ki u I Zieleni Miejskiej przy 
MPGKiM w Cieszynie.

Imprezę uświetniły wy*t<  - 
py orkiestry Państwowej 
Szkoły Muzycznej.

Konkurs „Cieszyn miastem 
zieleni i kwiatów” przynosi 
sat <sfakcję nie tylko garstce 
miłośników przyrody na cze­
le z Kazimierzem Milatą, 
ale przyczynia się do tego 
walnie, że nasz gród staje 
się piękniejszy i przytulniej­
szy. Dostrzegamy to nie tyl­
ko my, mieszkańcy Cieszyna, 
ale .również przejeżdżający 
przez miasto. A o to nam 
przecież chodzi. Przebywanie 
w otoczeniu zieleni i jej pie­
lęgnowanie uszlachetnia cha­
rakter — czyni ludzi dobry­
mi. (cz) 

Uif... to były święta!(DOKOŃCZENIE ZE STR. XI 
podcinanie gałęzi, na której 
siedzimy. Nikogo bowiem nie 
trzeba przekonywać, iż las 
to nasze „płuca”, a kraj za­
sobni; w lasy jest krajem 
bogatym w cenny surowiec.

Wspomnieć także wypa­
da o tniegu, który przyspo­
rzył wprawdzie wielu kłopo­
tów służbom komunalnym i 
drogowym — o czym zresz­
tą piszemy w innym miej­
scu — jednak nawiedził nasz 
region w okresie przedtwią-, 
tecznym i choć w stanie 
szczątkowym „okrasił” czas 
godów.

Jeszcze parę słów o Syl­
westrze. Zegnaliimy stary 
rok w poczuciu dobrze wy­
konanej roboty i zrealizo­
wania ambitnych zamierzeń

gospodarczych i społecznych. 
Wkroczylitmy w Nowy z 
pełnią energii i zapału, z 
wiara i głębokim prze­
świadczeniem, iż nasza pra­
ca przynosić będzie jeszcze 
lepsze i widoczniejsze efek­
ty. '

Tötet Sylwestrowy wie­
czór mijał w atmosferze ra­
dości i wesela. Na tysiącach 
„prywatek” — bbć skromne 
zasoby miejsc naszej ga­
stronomii nie są w stanie 
pomieścić wszystkich — 
strzelały korki z szampana, 
składalitmy sobie serdeczne 
gratulacje, życzyliśmy so­

bie wzajem eoraz lepszych 
efektów i sukcesów. I tu nie 
sposób pominąć rodzącej się 
nowej tradycji, która w no­
woroczną noc każę ludziom 
opuszczać mieszkania i z po­
chodniami, sztucznymi ognia 
mi, lampionami i twiecami 
w ręku paradować po uli­
cach, osiedlach, odwiedzać 
znajomych, bliskicl i krew­
nych i padając sobie w ob­
jęcia, składać życzenia wszel­
kiej pomyślności.

Umiemy nie tylko coraz 
lepiej pracować, ale także 
coraz kulturalniej się bawić. 
To cieszy., (TK)

Wyższa 
jakość pracy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1>

PZPR w Zawoi Henryk Za­
jąc.

Pod koniec narady przemó­
wienie wygłosił członek Biu-' 
ra Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski, który wy­
soko ocenił przebieg obrad, 
stwierdzając m. In., że zada­
nia, jakie wytyczyła sobie 
bielska organizacja partyjna 
na rok 1976 są ambitne, do­
stosowane do realiów regionu, 
a równocześnie w pełni odda­
ją intencje VII Zjazdu partii 
zawarte w haśle: „Poprzez 
wyższą jakość pracy — do 
wyższej jakości życia”.

Mówca podkreślił koniecz­
ność pełnego wykonywania 
zadań od pierwszych dni 1976 
roku, doskonalenia gospodar­
ki. podnoszenia wydajności i 
jakości produkcji, umacnia­
nia dyscypliny-. Wiele miej- 
tea poświęcił St. Olszowski 
także potrzebie rozwijania 
produkcji eksportowej.

Minister spraw zagranicz­
nych przekazał w imieniu 
Biura Politycznego 1 osobiście 
I sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka najlepsze ży­
czenia sukcesów w pracy za­
wodowej, działalności społe­
cznej i w życiu osobistym 
ludziom pracy województwa 
bielskiego. Podobne życzenia 
złożył również członek KC, I 
sekretarz KW PZPR Józef 
BuzlfiskL (d)

WOLNE SOBOTY
Zgodnie z decyzją Rady 

Ministrów, pracownicy 
gospodarki uspołecznionej 
skorzystają w roku bieżą­
cym z 12 wolnych od pra­
cy sobót. Będą to: 10 
stycznia. 7 lutego. 6 mar­
ca. 3 kwietnia. 8 maja. 5 
czcrwŁ h 3 lipca, 7 sierp­
nia, 4 września, 2 paź­
dziernika, 13 listopada i 
4 grudnia.

Zasady udzielania wol­
nych sobót są identyczne, 
lak w roku ubiegłym, (n)

Szczepienio

Jak nas poinformowała 
Terenowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Cieszy­
nie, w dniach od 12 do 16 
stycznia zostanie przeprowa­
dzona) w całym cieszyńskim 
regionie akcja szczepień o- 
chronnych przeciw chorobie 
Heinego - Medina (szczepion­
ką triwalentną).

Szczepieniom podlegać będą 
dzieci, których dotychczas 
w ogóle nie objęto tą akcją, 
szczepione (wymienioną szcze 
płonką) jeden lub dwa razy, 
a także szczepione 3-krotnie 
podstawowe prz< ciw choro­
bie Heinego - Medina przed 
rokiem. (cz)

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ

Jeżeli ehoeeie zdobyć atrakcyjny zawód, osiągnąć maturę 1 pracować w na­
szym, znanym na wszystkich kontynentach świata Przedsiębiorstwie, podejmuj­
cie dalszą naukę w

ZESPOLE SZKÓŁ ZAWODOWYCH

Bielskiej Fabryki Maszyn Włókienniczych BEFAMA w Bielsku-Białej.

W LICEUM ZAWODOWYM
możecie uzyskać kwalifikacje: mechanika budowy 1 naprawy maszyn, mecha­
nika obróbki skrawaniem.

Jeżeli Interesuję Was zawodp: TOKARZA, FREZERA, MECHANIKA MA­
SZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH. FORMIERZA, ŚLUSARZA — SPA­
WACZA możecie kształcić się w

ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ

* po Jej ukończeniu w

TECHNIKUM DLA PRACUJĄCYCH

Najlepsi pracownicy kierowani są do kontynuowania nauki na

STUDIACH WYŻSZYCH

Dokładnych informacji udzie 
la Dział Kadr i Szkolenia Za­
wodowego „Befamy” w Biel­
sku-Białej, ul. Powstańców 
Sl. 6, w godz. 7 — 15 oraz te­
lefonicznie nr 230-61, wewn. 
1283.
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Wojewódzka Rada
ZHP

(POKONCZENIS ZE BTR. 1) 
rektor Zjcdnocr Przem. 
WeL „Południe” Franciszek 
Hunas, dyrektor F-ki Mebli 
Giętych w Jasienicy Edward 
Karnasiewicz, przewodniczą­
cy WRZZ Edward Pawlus, 
komendant wojewódzki MO 
Ryszard Witek oraz szef 
Wojewódzkiego Sztabu Woj­
skowego Zygmunt Wnuk.

W Cieszynie, dnia 19 grud­
nia ubiegłego roku, odby­
ło sią uroczyste posiedzenie 
Miejskiej Rady Przyjaciół 
Harcerstwa, której prze­
wodniccy n :zeUu miasta 
Jau Kulig. W czasie posie­
dzenia zatwierdzony został 
skład Prezydium MRPH w 
osobach: Jan Kulig — prze­
wodniczący, sekretarz KM 
PZPR Edward Matuszek i 
dziekan Filii US hm. Janusa 
Miohuiowlos — zastępcy, 
dziennikarz hm. TadoussKo- 
poozek — sekretarz oraz in­
spektor Oówintr i Wycho­
wania Józef Bąosek, dyrek­
tor Oadzuiłu NBP I wel 
Marosz, dyrektor WPRD 
Romuald Kowalczyk i dzie­
kan Wojewódzkiej Rady Ad­
wokackiej Jt rsy Siekluckl — 
członkowie.

W czasio zebrania omó­
wiono formy pomocy finan­
sowej i gospodarczej Hufco­
wi ZHP Cieszyn, niektórym 
działaczom politycznym i 
społecznym wręczono odzna­
ki „Przyjaciel Harcerstwa”, 
nadano stopnie instruktor­
skie Janowi Kuligowi oraz 
Jerzemu Biekluckiemu.

Obecny na posiedzeniu 
MRPH przedstawiciel mero- 
StW*  baint-Pel-Sn *ří — 
dyrektor do spraw kultury i 
sportu — Adolphe Frontaux 
otrzymał srebrną odznakę 
„Przyjaciel Harcerstwa". Mer 
p. Gaston lirmarche, lego 
zastępca p. Germain Coeuig- 
nart oraz Adolphe Fremaux 
(z zaprzyjaźnionego z Cieszy­
nem francuskiego miasta) zo­
stali honorowymi członkami 
MRPH. (tk)
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GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ O STRONA 3

PROGRAM DALSZEGO 
ROZWOJU naszej oj­
czyzny w następnym 
pięcioleciu, wytyczony 

przez VII Zjazd PZPR, adre­
sowany jest do całego naro­
du, do wszystkich Polek i 
Polaków. Oznacza on kon­
tynuację linii i strategii 
przyjętych na VI Zjeżdzie, a 
potwierdzonych owocną pra­
cą nas wszystkich w okre­
sie międzyzjazdowy™. Nie 
chodzi tu jednak o proste 
odtworzenie działań już do­
konanych, lecz — zgodnie z 
marksistowską logiką rozwo­
ju społecznego — o ich po­
głębianie o doskonalenie na 
miarę nowych potrzeb 1 
wyższych aspiracji narodu.

Uchwała VII Zjazdu wy­
znacza na rok 1976 i lata 
następne zadania dla każde­
go regionu, dla każdej gru­
py społeczno-zawodowej i 
poszczególnych ludzi. Nasze 
miejsce w realizacji tej u- 
chwały, miejsce regionu stu 
przemysłów, twórcy dóbr 
eksportowych i wartościo­
wych wyrobów rynkowych, 
mierzy się wysoką stawką 
miliardów złotych produk­
cji. ale jeszcze wyższa staw­
ką ludzkich oczekiwań na 
więcej i na lepiej, na dobra, 
bez których nie można mó­
wić o postępie.

W społeczno-gospodarczej 
strukturze województwa bici 
skiego dominujące znacze­
nie posiada przemysł. W 
ubiegłym pięcioleciu w spo­
sób zasadniczy zmoderni­
zowaliśmy jego moce pro­
dukcyjne. dzięki czemu dys­
ponujemy już nowoczes­
nym potencjałem wytwór­
czym. O znaczeniu przemy­
słu województwa bielskiego 
W gospodarce narodowej de­
cydują nie tylko globalne 
rozmiary jego produkcji, ale 
w znacznym stopniu również 
struktura asortymentowa, w 
której wysoki udział posia­
da produkcja rynkowa i eks­
portowa. Prawie 33 proc. 
Wyrobów trafia na rynek 
wewnętrzny, natomiast ok. 
IB proc, przeznaczamy na 
eksport.

Kampania przedzjazdowa 
Wykazała pełną gotowość 
wszystkich członków partii, 
całego społeczeństwa biel­
skiego województwa do pod­
jęcia nowych, ambitnych za­
dań na następne pięciolecie. 
Świadczy o tym wzmożona 
aktywność społeczno-produk- 
cyjna, zaangażowanie ludzi 
pracy w urzeczywistnianie 
polityki partii, czego wyra­
zem jest uzyskanie w roku 
1975 ponadplanowej produk­
cji rzędu półtora miliarda 
złotych oraz zrealizowanie 
podjętych dla uczczenia VII 
Zjazdu zobowiązań.

W roku 1975 uzyskaliśmy 
wysokie tempo wzrostu pro­
dukcji, przekraczające 14 
proc., oraz społecznej wydaj­
ności pracy. Korzystniejsze

SPOŁECZEŃSTWO WOJEWÚDZTWA GOTOWE DO PODJĘCIA 
ZADAŃ WYNIKAJĄCYCH l DCHWAEY VII ZJAZDU PZPR

I sekretarza KW PZPR Józefa Buzióskiego na naradzie aktywu partyjno-gospodarczego)
niż średnie krajowe są rów­
nież inne wskaźniki ekono­
miczne w przemyśle. Ugrun­
towała się korzystna tenden­
cja uzyskiwania wyższej dy­
namiki produkcji rynkowej 1 
eksportowej niż produkcji 
ogółem.

Nie sposób jednak pomi­
nąć wielu mankamentów, 
jakie towarzyszą procesom 
gospodarczym. Nie zawsze 
umiemy pracować dobrze na 
co dzień — rytmicznie, z peł­
nym wykorzystaniem wszyst 
kich sił i możliwości. Nie 
zawsze umiemy skoordyno­
wać robotę, zabezpieczyć do­
stawę niezbędnych materia­
łów, w porę przygotować do­
kumentację, zapewnić bez­
awaryjną pracę maszyn i u- 
rządzeń. Nie zawsze w nale­
żytej cenie jest ludzki wy­
siłek, pomysłowość i zaanga­
żowanie załóg. '

Wartość dziennej produk­
cji przekracza w bielskim 
województwie 250 min zło­
tych. Każde zachwianie ryt­
mu produkcji, każdy postój 
czy awaria to zatem milio­
nowe straty dla gospodarki 
narodowej, to pomniejszenie 
naszego indywidualnego do­
chodu.

Mamy niestety w naszym 
województwie — aczkolwiek 
nieliczne — zakłady, które 
nie'wykonują swoich zadań. 
Należą do nich: Bielskie Za­
kłady Spożywcza, ,,Mepro- 
met” w Nierodzimlu, Przed­
siębiorstwo Produkcji Pomoc 
niczej w Wadowicach, wię­
kszość spółdzielń mleczar­
skich, niektóre zakłady spół­
dzielczości pracy. Przyczyny 
powstawania zaległości ma­
ją charakter najczęściej su­
biektywny: ktoś czegoś nie 
dopatrzył, nie przewidział, 
jednym słowem — ktoś w 
robocie zawiódł-

Nie możemy lnie bę­
dziemy tego tolero­
wać. Rozliczymy wszystkie 
jednostki gospodarcze nasze­
go województwa z zadań, ze 
sposobu ich wykonania. Rów 
nież POP i instancje szczeble 
miejskiego i gminnego win­
ny aktywniej korzystać ze 
statutowego obowiązku kon­
troli administracji gospodar­
czej. W każdym, nawet naj­
mniejszym ogniwie admini­
stracyjnym winno paść pyta­
nie: z czym zaczynamy pię­
ciolatkę. do której ludzie 
pracy tyle się spodziewa­
ją?

W realizacji zadań społecz­
no-gospodarczych kraju, u- 
chwalonych na VII Zjeżdzie, 
rok 1976 ma szczególne zna­
czenie. Będzie to okres, któ­
ry da nam rozeznanie na­
szych sił 1 umiejętności w 
osiąganiu wytkniętych ce­
lów.

Musimy zabezpieczyć w 
tym czasie kontynuację wy­
sokiego tempa rozwoju go­
spodarczego, musimy wpro­
wadzić do praktyki naszego 
działania nowe tendencje i 
procesy, wyrażane skrótowo 
naczelnym hasłem VII Zjaz­
du partii :,,Poprzez wyższą 
jakość pracy — do wyższej 
jakości życia”.

Na froncie gospodarczym 
rok 1976 będzie charaktery­
zować się wyższymi wyma­
ganiami jakościowy- 
m i we wszystkich dziedzi­
nach produkcji i ekonomiki, 
wydatnym wzrostem wydaj­
ności pracy, pełniejszym wy­
korzystaniem ludzkich i ma­
terialnych składników pro­
cesu produkcyjnego.

Przemysł ' województwa 
winien osiągnąć wzrost pro­
dukcji globalnej w wysokoś­
ci 10 — 11 proc. Jest to mo­
żliwe do osiągnięcia tylko 
pod warunkiem wysokiej 
mobilizacji załóg pracowni­
czych. stosowania takich me­
tod działania, które zagwa­
rantują pełne wykorzystanie 
uzyskanego poziomu świado­
mości, zaangażowania i kwa­
lifikacji załóg.

Istnieje obecnie wymierna 
współzależność takich ele­
mentów. jak: fundusz płac i 
średnia płaca robotnika oraz 
wyniki gospodarcze przed­
siębiorstwa. Jest to podsta­
wa zainteresowania każde­
go członka załogi osiąganiem 
przez zakład coraz lepszych 
wyników ekonomicznych. 
Dotarcie do każdego zatrud­
nionego z mechanizmem tych 
powiązań, choć niełatwe, jest 
konieczne. Właściwie 1 sku­
tecznie przeprowadzona 
edukacja ekono­
miczna załóg stenowi za­
tem jedno z ważnych za^ań 
administracil gospodarczej i 
ogniw partit.

Uchwały VII Zjazdu par­
tii akcentują konieczność 
rozwijania produkcji 
eksportowej. Mamy 
możliwości uzyskania w tym 
zakresie wyników wyższych, 
aniżeli wynosi średnia kra­
jowa. Upoważnia do takiego 

stwierdzenia dotychczasowa 
dynamika i asortyment pro­
dukcji eksportowej. W opar­
ciu o ten dorobek chcemy 
wydatnie zwiększyć produk­
cję przeznaczoną dla odbior­
ców zagranicznych, do czego 
predystynowane są przede 
wszystkim takie przedsiębior­
stwa, jak: FSM. BEFAMA. 
CELMA, Wytwórnia Silników 
Wysokoprężnych w Andry­
chowie, Fabryka Pił i Narzę­
dzi w Wapienicy, INDUKTA, 
APENA. Fabryka Wtryska­
rek w Żywcu, Zjednoczenie 
Przemysłu Wełnianego „Po­
łudnie”, andrychowski „An- 
dropol”. Zakłady Chemiczne 
„Oświęcim”, Fabryka Farb i 
Lakierów w Marklowicach, 
Południowe Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego „Cheł­
mek”, Żywieckie Zakłady 
Piwowarskie, Fabęyka Mebli 
Giętych w Jasienicy-

Na kierownictwach poli­
tyczno-gospodarczych tych 
zakładów spoczywa obowią­
zek wykorzystania wszyst­
kich możliwości w zakresie 
aktywizacji produkcji eks­
portowej. Przedsiębiorstwa 
specjalizujące się w wytwa­
rzaniu na eksport muszą we 
właściwy sposób wyprofilo­
wać produkcję, by wydłużyć 
serie wyrobów, jak również 
na bieżąco wprowadzać 
zmiany konstrukcyjne 1 te­
chnologiczne podnoszące sto­
pień nowoczesności 1 jakość 
wyrobów, zmniejszające ma­
teriałochłonność.

Spotykamy się jeszcze, rów 
nież w województwie biel­
skim, z tendencjami do 
kształtowania niezgodnej z 
założeniami planu at r u k- 
tury wewnętrznej 
produkcji. Wyraża się 
to nadmiernym wzrostem 
produkcji inwestycyjnej 1 
zaopatrzeniowej, co powodu­
je z kolei większe niż zało­
żono „nakręcanie” koniunk­
tury Inwestycyjnej, zmusza 
do rozszerzania frontu inwes­
tycyjnego ponad realne mo­
żliwości gospodarki narodo­
wej i w konsekwencji 
zmniejsza tempo wzrostu 
produkcji na rynek, powo­
dujące pogłębianie napięć w 
tej dziedzinie. Jest rzeczą 
absolutnie niezbędną, bvśmy 
się tym tendencjom zdecy­
dowanie przeciwstawili.

Oczekują nas w roku 1976 
odpowiedzialne zadania w 
zakresie zwiększenia ekono­
micznej efektywności pro­

dukcji. Mamy uzyskać ponad 
7-procentowy wzrost wydaj­
ności pracy w przemyśle i 
co najmniej 8-procentowy 
wzrost wydajności w budow­
nictwie. Oznacza to. że pla­
nowany wzrost produkcji 
pokryty winien być wzros­
tem wydajności pracy w 95 
proc, w przemyśle i w 100 
proc, w budownictwie. Za­
danie to musi być realizo­
wane już od pierwszych dni 
stycznia, gdyż każda strata 
oznaczałaby potęgowanie 
stopnia trudności w później­
szym okresie.

Szczególną uwagę musimy 
zwrócić na pełne wykorzy­
stanie czasu pracy. Dro­
ga do tego prowadzi przez 
likwidację przerw techno­
logicznych, usprawnienie or­
ganizacji oraz ograniczanie 
nieuzasadnionej absencji. W 
każdym przedsiębiorstwie 
realizowane muszą być pla­
ny racjonalnego wykorzysta­
nia zasobów ludzkich, pre­
cyzujące zadania organiza­
cyjno-techniczne i admini­
stracyjne zmierzające do o- 
siągnięcia wysokiej dyscypli­
ny pracy.

Organizacje partyjne 1 ko­
lektywy związkowe muszą 
wytwarzać na co dzień taki 
klimat, by przypadki naru­
szania dyscypliny pracy spo­
tykały się z powszechną dez­
aprobatą i potępieniem ze 
strony całej załogi. Wysokie 
zadania w zakresie dyscypli­
ny pracy stawiać będziemy 
zwłaszcza członkom i kandy­
datom partii.

Istotne znaczenie będzie 
miała dla efektywności go­
spodarowania poprawa g o- 
spodarki materiało­
wej. Należy wyciągnąć 
wszystkie wnioski z prze­
glądu gospodarki materiało­
wej, wprowadzić w zakła­
dach żelazny reżim oszczęd­
nościowy w zakresie wszyst­
kich surowców i materia­
łów.

Wiele uwagi przywiązy­
wać będziemy w roku 1976 
racjonalizacji prę ce só w 
inwestycyjnych. Wy­
maga to: zabezpieczenia ma­
ksymalnej koncentracji wy­
konawstwa na obiektach, któ 
re są przewidziane do odda­
nia w roku 1976 1 w I po­
łowie roku 1977. W woje­
wództwie bielskim ok. 70 
proc, nakładów Inwestycyj­
nych przeznaczamy na in­
westycje kontynuowane, no­

we inwestycje zaś podejmo­
wać będziemy tylko w opar­
ciu o decyzje centralne. Nie 
może być u nas miejsca na 
żywiołową działalność inwe­
stycyjną.

Począwszy od roku 1976 
polityka inwestycyjna u- 
względniać będzie w szcze­
gólności dalszą moderniza­
cję posiadanych mocy pro­
dukcyjnych przemysłu. O- 
bok listy inwestycji ważnych 
dla całej gospodarki narodo­
wej, ustalona zostanie rów­
nież lista inwestycji szcze­
gólnie ważnych dla regionu, 
które kontrolowane i nadzo­
rowane będą przez partyjne 
i administracyjne władze wo 
jewództwa. Kontrola ta do­
tyczyć będzie nie tylko ter­
minu oddania obiektu do 
użytku, lecz również, a mo­
że przede wszystkim — u- 
zyskanych efektów ekono­
micznych.

Szczególnie ważne miejsce 
posiada w planie rozwoju 
społeczno-gospodarczego wo­
jewództwa bielskiego w ro­
ku 1976 budownictwo 
mieszkaniowe. Zdaje- 
my sobie w pełni sprawę 
z ogromu potrzeb mieszka­
niowych ludności naszego re­
gionu, które wyrażają się 
liczba prawie 50 tys. miesz­
kań. Szybkie ich zaspokaja­
nie (a jest pewne, że potrze­
by te będą narastały) jest 
nie tylko ważnym składni­
kiem ponrawy warunków 
życia naszego społeczeństwa, 
ale także czynnikiem deter­
minującym utrzymanie wy­
sokiego rozwoju produkcji 
przemysłowej i ogólnego 
tempa rozwoju społeczno- 
gospodarczego województwa. 
Będziemy z cała konsekwen­
cja preferować wszystkde- 
działania, zmierzające do 
zwiększenia mocy przerobo­
wych przedsiębiorstw bu­
downictwa ogólnego oraz do 
aktywizowania rezerw ist­
niejących poza przedsiębior­
stwami budowlanymi.

Znaczne przyspieszenie 
wzrostu dochodów ludności 
w ostatnich latach, a także 
przewidywany ich wzrost w 
roku 1976 musi znaleźć po­
krycie w zwiększonej masie 
towarowej na rynku, a więc 
w szerszei nrodukcid rynko­
wej i w lepszej dvstrvbucii. 
Wiele może i musi zrobić dla 
umocnienia równowagi 
rynkowe! przemysł na­
szego województwa, sporo 

Uznnnie dla ludzi dobrej roboty
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W serdecznych słowach 
zwrócił się do obecnych na 
sali ludzi dobrej roboty I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR Józef Buziński, 
składając im i całemu społe­
czeństwu bielskiego regionu 
wyrazy najwyższego uznania 
i podziękowania za twórczy 
wkład w pomnażanie dorobku 
kraju, za ofiarność i zaanga­
żowanie, dzięki którym woje­
wództwo zamknęło rok 1975, 
rok VII Zjazdu partii dobry­
mi wynikami we wszystkich 
dziedzinach.

Szczególny szacunek należy 
się realizatorom Czynu Zjaz­
dowego, którzy wyrazili swe 
poparcie dla polityki partii w 
aposób najbardziej celowy — 
ponadplanową produkcją, 
która wzbogaciła rynek kra­
jowy i zwiększyła nasze moż­
liwości eksportowe.

Plan produkcji przemysło­
wej został na terenie woje­
wództwa wykonany w roku 
1975 w 102 proc. W ramach 
Podjętych dla uczczenia VII 
Zjazdu PZPR zobowiązań na­
sza klasa robotnicza wypro- 
drukowała ponadplanowo to­
wary wartości 1.336 min zło­

tych, w tym m. in. 140 tys. 
mb tkanin, 285 tys. mb dzia­
nin, 80 tys. par obuwia, 1.450 
ubrań itp. Poważnymi nad­
wyżkami zamknął region 
również minioną pięciolatkę, 
czego najlepszym dowodem 
jest przekroczenie planu pro­
dukcji o ok. 25 mld złotych.

Oczekują nas obecnie nowe, 
ambitne i bardziej złożone za­
dania, które wytyczył przed 
całym narodem VII Zjazd 
PZPR. Józef BUZIŃSKI wy­
raził pewność, że w ich reali­
zacji nie zabraknie żadnego 
mieszkańca naszego pięknego 
województwa, że — tak, jak 
dotychczas — ludność biel­
skiego regionu dokumentować 
będzie swą patriotyczną po­
stawę dobrą, rzetelną pracą, 
aktywnością społeczną i roz­
licznymi Inicjatywami. Tylke 
w ten sposób można wcielić 
w życie naczelne hasło Zjaz­
du: „Przez wyższą jakość pra­
cy — de wyższej jakości ży­
cia”.

I sekretarz KW złożył lu­
dziom pracy, w imieniu Egze­
kutywy KW i swoim włas­
nym, serdeczne życzenia no­
woroczne.

Spotkanie zakończył uro­
czysty koncert. (n) 

Kombinol rozpoczął dzialolność
(DOKOŃCZENIE ZE STIL 1)

ry ma Jeszcze w bieżącym 
pięcioleciu ulec podwojeniu. 
Pozwoli to na rozwinięcie 
ambitnej działalności inwe­
stycyjnej i gospodarczej, na 
którą to działalność w poje­
dynkę żadna z RSP nie mo­
głaby sobie pozwolić.

Tak więc, przewiduje się 
utworzenie w Dzięgielowie 
ferm y dla hodowli 500 szt. 
krów — wraz z cielętnikami 
i jałownikami. Dla wyżywie­
nia tej ilości bydła trzeba dy­
sponować co najmniej 600 ha 
użytków rolnych.

W Lesznej Górnej powsta­
nie natomiast ferma owiec, 
obliczona na 4.000—5.000 szt., 
która musi dysponować Obsza 
ręm 1.000 ha. W oparciu o 
własne stado uruchomiona zo­
stanie produkcja kożuszków 
damskich w ilości ok. 500 szt. 
rocznie. Na miejscu prowa­
dzone będzie zarówno garbo­
wanie skór (tradycje w tym 
zakresie nasz region przecież 

posiada). Jak i szycie poszu­
kiwanych kożuszków. Kto 
wie, może w przyszłości, sta­
ną się one niemniej znane niż 
kożuszki z Zakopanego czy 
Nowego Targu?

Z innych zamierzonych in­
westycji warto wymienić: su­
szarnię i mieszalnię pasz, któ­
ra produkować będzie dla za­
spokojenia potrzeb własnych 
i RSP w Ogrodzonej, dom so­
cjalny i domy mieszkalne dla 
co najmniej 18 rodzin w Dzię­
gielowie i Goleszowie oraz 
poligon prefabrykacji podsta­
wowych elementów konstruk 
cyjnych i produkcji innych 
materiałów budowlanych nie­
zbędnych dla wznoszenia no­
wych obiektów inwentar­
skich.

Decyzja o połączeniu RSP 
w Leszno] Górnej, Dzięgielo- 
wio i Goleszowie jest słuszna, 
stwarza szansę szybkiego 
wzrostu nie tylko produkcji, 
ale i wydajności pracy, Jak 
również poprawy warunków 
socjalno - bytowych spółdziel. 
ców, (d)

PODSTAWOWYM ZA­
DANIEM planu spo­
łeczno - gospodarczego 
rozwoju województwa 

bielskiego na rok 1976, 
uchwalonego przez WRN w 
dniu 30. XII. ub. reku, Jest 
zapewnienie w naszym regio­
nie realizacji programu VII 
Zjazdu PZPR. Najważniejsze 
cele działania organizacji go­
spodarczych i organów admi­
nistracji państwowej w wo­
jewództwie to:

• poprawa materialnych, 
socjalnych i kulturalnych 
warunków życia społeczeń­
stwa,

• dynamiczne rozwijanie i 
unowocześnianie produkcji 
materialnej,

• poprawa efektywności 
gospodarowania,

• umacnianie równowagi 
we wszystkich dziedzinach 
gospodarki, zwłaszcza równo­
wagi pieniężno-rynkowej, in­
westycyjnej i zaopatrzenio­
wej,

* zapewnienie harpionijne- 
go rozwoju wszystkich regio­
nów województwa w sposób 
odpowiadający ich funkcji 
oraz umacniający procesy 
społeczno-gospodarczej inte­
gracji województwa,

• utrwalanie dyscypliny w 
gospodarowaniu środkami 
materialnymi i finansowymi.

WZROST POZIOMU 
ŻYCIA LUDNOŚCI

Przychody pieniężne mie­
szkańców województwa 
wzrosną w roku 1976, jak się 
przewiduje, o 9,2 proc, i 
osiągną poziom 26,9 mld zło­
tych, z czego ok. 19,6 mld 
przeznaczy się na zakup to­
warów (wzrost o 11 proc.), a 
2,9 mld na zakup usług 
(wzrost o 22,5 proc.).

Wyższy poziom dochodów 
ludności stawia odpowie­
dzialne zadania przed han­
dlem. Wydatnie zwiększy się 
podaż artykułów przemysło­
wych, zwłaszcza wyrobów 
przemysłu elektrotechniczne­
go (o 19,2 proc.), mebli (o 19 
proc.), wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego (o 17,1 
proc.).

Dostawy artykułów spo-‘ 
żywczych wzrosną o 9,7 proc., 
w tym mięsa i jego przetwo­
rów (bez drobiu) o 5,3 proc. 
Drobiu będzie w sprzedaży o 
20 proc, więcej niż w roku 
ubiegłym.

Sieć sklepów detalicznych 
wzbogaci się o 40 nowych 
placówek, w tym dom towa­
rowy w Wiśle. Mimo to po­
wierzchnia użytkowa skle­
pów wzrośnie nieznacznie (o 
3,3 prooj, Również oddania
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do użytku 14 nowych lokali 
gastronomicznych niewiele 
poprawi sytuację (zaledwie o 
0,6 proc, ilości miejsc kon­
sumpcyjnych przypadających 
na tysiąc mieszkańców).

Wartość usług wzrośnie o
9,8 proc, w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Szczególny 
nacisk położony zostanie na 
rozwijanie usług bytowych, a 
mianowicie: turystyczno-wy­
poczynkowych, przemysło­
wych, budowlano-instalacyj- 
nych, fryzjerskich, kosme­
tycznych, fotograficznych, 
pralniczych i handlowych. 
Rzemiosło indywidualne po­
winno uzyskać wzrost warto­
ści świadczonych usług o
10.7 proc.

We wszystkich formach 
budownictwa mieszkaniowe­
go oddanych zostanie w wo­
jewództwie do użytku 7.560 
mieszkań (o 9,3 proc, więcej 
niż w roku 1975) o powierzch­
ni 437,6 tys. metrów kw. 
(wzrost , o 11,8 proc.).

Efekty budownictwa uspo­
łecznionego będą wyższe o
1,2 proc, w porównaniu z ro­
kiem 1975, co nie zaspokaja 
absolutnie istniejących po­
trzeb, ale odpowiada realnym 
możliwościom wykonaw­
czym. Podjęte jednak zostaną 
w roku 1976 środki dla przy­
spieszenia wzrostu zdolności 
produkcyjnych budownictwa, 
co pozwoli na zdynamizowa­
nie wykonawstwa w latach 
przyszłych.

Znacznie szybszy warost 
nastąpi w dziedzinie budow­
nictwa indywidualnego, któ­
rego rozmiary zwiększą się o
18.8 proc. W miastach zosta­
nie wydzielonych 1.627 dzia­
łek (wzrost o 37,3 proc.) na 
terenach, które uzbrojone zo­
staną w podstawowe urzą­
dzenia miejskiej infrastruk­
tury technicznej. Na wsi na­
tomiast przeznaczy się pod 
budownictwo jednorodzinne 
1.500 działek. Budującym 
przyjdą z pomocą spółdziel­
nie mieszkaniowe, co pozwoli 
na unowocześnienie i skróce­
nie wykonawstwa.

Przewiduje się w goku bie­
żącym znaczne rozszerzenie 
sprzedaży mieszkań — za­
równo spółdzielczych, jak i 
kwaterunkowych. Jest to 
zgodne z uzyskanym pozio­
mem dochodów ludności, a 
ponadto przynosi korzyść w 
postaci zwiększonej troski o 

już istniejącą substancję mie­
szkalną. Na jej utrzymanie 
wydatkuje się w roku bież. 
97,5 min złotych.

Dostawy, wody zwiększą się 
o 6,1, w tym dla gospodarstw 
domowych o 8,9 proc. Oczy­
szczaniem objętych zostanie 
już 75 proc, ogólnej ilości 
ścieków, dzięki czemu popra­
wie ulegnie czystość wód. 
M. in. oddana zostanie do 
użytku zakładowa oczy­
szczalnia (mechaniczno-biolo­
giczna) „Farbolaku” w Mar­
klowicach.

Dla poprawy złej sytuacji 
w zakresie składowania od­
padów ustalona zostanie lo­
kalizacja 3 nowych wysypisk, 
m. in. dla Cieszyna, którą to 
sprawę nieraz podnosiliśmy 
na łamach GŁOSU.

W bieżącym roku objętych 
zostanie opieką przedszkolną 
23.900 dzieci, co oznacza 
wzrost o 4 proc. Już 46 proc, 
dzieci w wieku od lat 3 do 6 
skorzysta z wychowania 
przedszkolnego. Natomiast 
dzięki oddaniu do użytku 
dalszych 6 gminnych szkół 
zbiorczych, uczęszczać będzie 
do tego typu placówek oświa­
towych 52,6 proc, uczniów 
szkół podstawowych. Zazna­
czy się także rok' 1976 wzbo­
gaceniem bazy dla działalno­
ści kulturalno-oświatowej. 
Przewiduje się oddanie do 
użytku MDK w Bielsku-Bia­
łej, jak również 14 klubów. 3 
świetlic i 13 bibliotek w roż­
nych miejscowościach woje­
wództwa.

Rozszerzona zostanie także 
baza lokalowa lecznictwa. M. 
in. kontynuowana będzie roz­
budowa szpitala w Cieszynie, 

• prowadzone także będą przy­
gotowania do budowy woje­
wódzkiego szpitala zespolone­
go w Bielsku-Białej. Nato­
miast personel medyczny 
wzrośnie o 290 osób.

Obiekty sportowe wznoszo­
ne będą systemem gospodar­
czym, przy decydującym 
udziale czynów społecznych. 
Przewiduje się oddanie do 
użytku 2 stadionów, 8 boisk, 
2 krytych pływalni, 5 sal 
gimnastycznych i 2 wycią­
gów orczykowych.

ROZWOJ PRODUKCJI 
MATERIALNEJ

Pian zakłada wzrost warto­
ści - sprzedaży wyrobów pro- - 

dukcjł przemysłowej i usług 
o 10,1 mld złotych, czyli o 
13,7 proc. Z 28,B do 30 proc, 
zwiększy się udział przemy­
słu maszynowego we wzro­
ście produkcji. W przemyśle 
planowanym terenowo war­
tość produkcji i usług będzie 
wyższa od ubiegłorocznej o 
6,4 proc.

Produkcja rolna winna 
wzróść o 4,8 proc, (do 1.700 
złotych z każdego ha użyt­
ków rolnych), przy czym ro­
ślinna o 6,2, a zwierzęca o
2,8 proc. Dzięki wzrostowi 
powierzchni uprawy jęczmie­
nia i pszenicy kosztem mniej 
wydajnych ziemniaków i ży­
ta, a także dzięki zwiększeniu 
wydajności zbóż do 24,6 q i 
ziemniaków do 180 q z ha po­
prawie ulegnie baza paszowa.

Pozwoli to z kolei na 
zwiększenie pogłowia zwie­
rząt gospodarskich, a w kon­
sekwencji skupu. Z każdego 
ha użytków rolnych zamierza 
się skupić 111,5 kg żywca 1
272.2 1 mleka.

Skromne dostawy taboru, 
zwłaszcza autobusowego, po­
wodują, że wzrost przewo­
zów osobowych wyniesie w 
PKS tylko 5,4, a w PKP 1,2 
proc. Wydatniej zwiększą się 
natomiast możliwości prze­
wozu ładunków, mianowicie 
o 10,9 proc, w PKS i o 9 proc, 
w PKP. Ponieważ nie zaspo­
kaja to jeszcze potrzeb prze­
wozowych, kontynuować bę­
dzie działalność Wojewódzki 
Sztab Usprawniania Przewo­
zów i Csynneści Ładunko­
wych, który zebrał pozytyw­
ne doświadczenia w roku 
ubiegłym.

Nakłady na utrzymanie 
dróg lokalnych wyniosą 100 
min złotych i zostaną prze­
znaczone na polepszenie sta­
nu nawierzchni najważniej­
szych ciągów drogowych. 
Preferowane będą drogi łą­
czące miasta i gminy z sie­
dzibą województwa oraz wio­
ski z siedzibami urzędów 
miast i gmin.

Pojemność central telefo­
nicznych wzrośnie z 29,4 tys. 
do 32,4 tys., zaś liczba abo­
nentów telefonicznych zwięk­
szy się o 9,3 proc.

ŚRODKI REALIZACJI 
ZADAŃ PLANOWYCH

Zatrudnienie w gospodarce 
Uspołecznionej zwiększy się z

zależy od handlu. Mamy np- 
możliwość polepszenia zaopa­
trzenia na drodze zwiększa­
nia podaży artykułów produ­
kowanych przez nasz prze­
mysł i spółdzielczość pracy, 
konieczne iest systematycz­
ne badanie potrzeb rynku, 
a także rozwój nowoczesnych 
form sprzedaży.

Pilnym zadaniem jest w 
warunkach województwa 
bielskiego rozwój usług, 
tworzenie w tym celu nie­
zbędnej bazy lokalowej.

Niezmiernie ważnym bę­
dzie rok 1976 dla bielskiego 
rolnictwa. Musimy wy­
pracować w tym okresie ra­
cjonalne, nowoczesne, odpo­
wiadające warunkom regio­
nu koncepcje jego rozwo­
ju. Obecny poziom naszego 
rolnictwa nie daje się bo­
wiem pogodzić ani z pilnym 
zapotrzebowaniem społecz­
nym na żywność, ani z pod­
stawowymi prawidłami go­
spodarki.

Produkcje żywności wy­
maga podejmowania odważ­
nych decyzji, zmierzających 
do utworzenia dużego, no­
woczesnego przemysłu żyw­
nościowego. Wymaga to m. 
in. przezwyciężenia produk­
cyjnego rozdrobnienia zie­
mi, optymalnego wykorzy­
stania wszystkich istnieją­
cych możliwości, upowszech­
niania specjalizacji. Otworzy 
to drogę do rolnictwa towa­
rowego i zamożności zatrud­
nionych w nim ludzi.

Węzłowym hasłem uchwa­
ły VII Zjazdu jest oparcie 
naszej strategii rozwojowej 
o postulat wyższej ja­
kości, jako kardynalnego 
wymogu współczesności i ja­
ko drogi do rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego. 
Wymóg ten odnosi się nie 
tylko do- sfery produkcji, 
lecz również do wszystkich 
pozostałych dziedzin żyda.

W naszych warunkach o- 
znacza to konkretnie przed­
sięwzięcia w zakresie ochro­
ny zdrowia, poprawy warun­
ków socjalnych ludzi pracy, 
stwarzania możliwości racjo­
nalnego wypoczynku i kul­
turalnej rozrywki-

Odpowiedzialne zadania 
stoją przed naszym aktywem 
oświaty 1 kultury. Wynika­
ją one z potrzeby pełnego 
wprowadzenia w życie refor­
my systemu edukacji, two­
rzenia doskonalszego modelu 
socjalistycznej kultury, szyb 
szego i bardziej efektywne­
go wiazania zdobyczy nauki 
z wymogami produkcji i go­
spodarki oraz życia społecz­
nego.

Program VIT Zjazdu partii 
musi zostać przełożony na 
jeżyk konkretów we wszyst­
kich zakładach pracy i śro­
dowiskach. we wszystkich 
organizaciach partvjnvch. 
Każdy, zwłaszcza zaś człon­
kowie partii, musi określić 
własne mieisce w realizacji 
uchwały VII Zjazdu.

308,2 do 313,8 tys. osób. Nie 
wzrośnie obsada kadrowa bu­
downictwa ani administracji 
państwowej, o 1.100 osób na­
tomiast zwiększy się zatrud­
nienie w handlu, o 800 w rol­
nictwie, zaś o 400 w ochronie 
zdrowia, opiece społecznej i 
turystyce.

Przemysł otrzyma jedynie 
1.600 osób, przy czym cały 
ten „zastrzyk" przeznaczony 
zostanie wyłącznie dla nowo 
uruchamianych obiektów 
produkcyjnych bądź dla tych 
zakładów, które zwiększą 
współczynnik zmianowości.

Wysokość nakładów inwe­
stycyjnych utrzymuje się w 
województwie na poziomie 
ubiegłego roku. Będą one 
koncentrowane na obiektach 
oddawanych do użytku w ro­
ku bieżącym bądź w I pół­
roczu roku przyszłego, co ma 
na celu uzyskanie maksymal­
nego przyrostu zdojności pro­
dukcyjnych i usługowycji.

Do najważniejszych inwe­
stycji, które oddane zostaną 
do użytku w rb. należą: uru­
chomienie produkcji elektro­
narzędzi w CELM1E (jej war­
tość w I etapie 256 min zło­
tych rocznie) oraz zakładu 
dzianin tkaninopodobnych 
LANTEX w Bielsku-Białej. 
Kontynuowana będzie budo­
wa elektrowni wodnej Po- 
rąbka-2ar, WSW w Andry­
chowie, FSM, oddziału APE- 
NY w Jeleśni oraz CELMY.

W planie terenowym na­
kłady inwestycyjne wyniosą 
ponad 2 mld złotych, nato­
miast inwestycyjne czyny 
społeczne osiągną wartość ok. 
216 min złotych. Te ostatnie 
nie mogą angażować mocy 
przerobowej budownictwa 
ani materiałów przeznaczo­
nych na pokrycie potrzeb 
rynkowych, a zakres pomocy 
finansowej państwa musi się 
mieścić w obowiązujących 
normach. Podobnie jak do­
tychczas, czyny mieszkańców 
służyć będą poprawie stanu 
dróg, zaopatrzenia wsi w wo­
dę, gospodarki komunalnej 
itp.

Ponieważ wartość inwesty­
cyjnych robót budowlano- 
montażowych wyniesie w 
województwie bielskim 6 mld 
złotych, a moc przerobowa 
przedsiębiorstw wykonaw­
czych, łącznie z SOWI, zaan­
gażowana w naszym regionie, 
kształtuje zię na poziomie 2,8 
mld. konieczne jest zapew­
nienie udziału przedsię­
biorstw z innych woje­
wództw.
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ZGODNIE z utartą, dobra chyba tradycja, dhe*>  
my zdać Czytelnikom krotki« choćby sprawozda- 
nie z poczynań zespołu pisma w minionym reku. 
Poczuwamy się do tego miłego obowiązku tym 
bardziej, że był to rok pod wielu względami ważny, ta 

miały miejsce istotne zmiany w życic . oł iczno-gosp« - 
darczym naszło regionu, które wywarły, bo wywrzeć 
muslały, wpływ również na formułę naszego tygodnika, 
zwłaszcza zaś na jego zawartość treściowa.

Zasadniczy profil GŁOSU nie uległ zmianie. Staraliś­
my się odzwierciedlać całokształt życia cęrryńaktego 
regionu, podejmując tematykę zarówno partyjną. Jak 
gospodarcza, społeczno-wychowawczą i kulturalno- 
oświatową. Z uwagi na specyfikę terenu, sporo miejsca 
poświęciliśmy także turystyce i wypoczynkowi,

Podejmując problematykę partyjną, informowaliśmy 
szczegółowo o działalności powiatowej i terenowych in­
stancji, a od czerwca poczynając — również instancji 
wojewódzkiej. Szerokie odzwierciedlenie znalazły na ła­
mach GŁOSU takie ważne w życiu partyjnym wyda­
rzenia, jak XVI Konferencja Powiatowa, kampania wy­
miany legitymacji partyjnych, a następnie przygoto­
wania do VII Zjazdu PZPR, przebieg kampanii przed- 
zjazdowej i samych obrad najwyższego forum partii. 
Mat*  ritły na te tematy grupowaliśmy w stały cykl 
..Wyższa Jakość pracy — wyższa jakość życia”, które to 
hasło stanowiło, jak wiadomo, myśl przewodnią VII 
Zjazdu i będzie przyświecało poczynaniom całego naro­
du w bieżącym pięcioleciu.

Problematyka gospodarcza skupiała główną uwagę 
Czytelników na sprawach cieszyńskiego przemysłu i rol­
nictwa. W pierwszej połowie roku prowadziliśmy cykl 
„W odpowiedzi na apel E. Gierka i P. Jaroszewicza", 
w którym to cyklu przedstawialiśmy wysiłek produk­
cyjny przodujących załóg. Spośród zagadnień rolnych 
szczególnie wiele miejsca poświęciliśmy przebiegowi 
prac żniwnych, a w artykułach publicystycznych — 
spółdzielczości produkcyjnej oraz specjalizacji produk­
cji, kooperacji i różnym formom zespołowego gospo­
darowania.

Do stałej praktyki redakcyjnej należało prezentowa­
nie ludzi dobrej roboty, aczkolwiek wiele w tej dziedzi­
nie jest jeszcze do poprawienia i ulepszenia <— zaróv n 
od strony warsztatowej, jak i doboru prezentowanych 
osób czy zespołów pracowniczych. Życzylibyśmy sobi 
np„ i będziemy do tego dążyć, aby pokazywać człowie­
ka nie tylko w produkcji, ale w całym bogactwie jego 
życia, w tym także rodzinnego.

Mocno wyeksponowaliśmy w roku 1976 XXX-leci« 
wyzwolenia cieszyńskiego regibnu spod hitlerowskiej 
okupacji oraz XXX-lecie zwycięstwa nad faszyzmem. 
Przypom.djmy, że zamieściliśmy cały cykl artykułów 
wspomnieniowych pn. „Nasze trzydziestolecie”, a także 
cykl „W panoramie XXX-iecia”, któremu poświęciliś­
my całą kolumnę trzecią. Przedstawiliśmy w ten sposób 
powojenny dorobek Cieszyna, Strumienia, Skoczowa, 
Chybia, a także poszczególnych gmin. Ponieważ akcen­
towaliśmy, mówiąc o całym okresie władzy ludowej, 
osiągnięcia ostatniego pięciolecia, znalazło się w tym 
cyklu również miejsce dla nowoczesnej Odlewni FSM 
w Skór o4Ke i Filii Uniwersytetu Śląskiego, które są 
dziś chiubą regionu, a powstały w okresie pogrudnio- 
wym.

lil&l BOK 1975
Zdając sobie sprawę z doniosłości uchwały XVII Ple 

num KC PZPR, pisaliśmy szeroko o decydującym etapie 
reformy systemu administracji i władzy państwowej. 
Obszerne materiały na ten temat zaczęliśmy publiko­
wać począwszy od 20 maja, zamieszczając na łamach 
GŁOSU kilka artykułów publicystycznych, a następnie 
niezbędne informacje dotyczące kształtu nowego woje­
wództwa, składy nowo powoływanych władz itp. Z 
uznaniem Czytelników, w tym także szkół, które k n- 
pletowały te materiały, spotkał się cykl „Poznajmy 
■ię”, w którym, z myślą o integracji województw.« 

przedstawiliśmy kolejno regiony: bielski, żywiecki, wa­
dowicki, suski i oświęcimski. To samo dotyczy kolum­
ny „Województwo bielskie piękne, gospodarne.' kultu­
ralne”, zamieszczonej w numerze na 22 lipca.

1

I Kontynuowaliśmy w minionym roku niektóre akcje, 
które weszły już do tradycji. Byliśmy więc dla przy­
kładu współorganizatorami VI biegu sztafetowego szla­
kiem pomników (o puchar GŁOSU), patronów iliśnr 
VI Targom Staroci urządzonym 13. IV. przez Cte^zyń 
ski Klub Hobbystów, współuczestniczyliśmy razem z 
Towarzystwem Miłośników Ogrodnictwa w dorocznym 
konkursie na najpiękniejszy ogródek, prowadziliśmy 
budzącą zawsze żywe zainteresowanie akcję „Porządek 
— ład — gospodarność’

Drukowaliśmy w roku 1975 kilka dłuższych pozycji 
cykl cznych. Należały do nich m. in.: przekład powie ­
ści Aleksandry Anisimowej „Strzały w Beskidach" (o 
współdziałaniu naszej partyzantki z radz.ecką grupą 
zwiadowczą), Jana Brody „Opowieści spod Witalusza”, 
Ludwika Kobieli „Woda” oraz „Księstwa Cieszyńskiego 
powieści i osobliwości” folklorysty z XIX wieku Rober­
ta Zanibala. 1

Zasilał GŁOS swymi publikacjami liczny i ktyw po- 
zaredakcyjny. Drukowali na naszych łamach (nie licząc 
listów, korespondencji, ilustracji, krzyżówek cza drob­
nych informacji): Aleksandra Ani iimowa Józef Bale w, 
Karol Bocek, Jan Broda, dr Krzysztof Brożek, dr Lud­
wik Brożek, ar Artur Bubik, Stanisław Ceranowicz, 
mgr Karol Chraścina, mgr Paweł Czupryna, doc. dr Je­
rzy Damborsky, mgr Helena Danel, mgr Robert Danel. 
mgr Łucja Anna Dawid, Antoni Fei ,ecki, Zenobiusz Go- 
lawski, mgr Kazimierz Gołębiowski, Janina Hoffman, 
Bogusław Hojnacki, mgr inż. arch. Leopold Hyrnik, , 
Franciszek Irecki, dr Witold Iwanek, dr Daniel Kadłu­
bie«, Bolesław Kiecoń, Józel Kliś, Ludwik Kobiela, Ki 
zlmierz Kołaczek, Tadeusz Kepoczek, Kazimierz Ke*-  
niewski, mgr Józef Kret, Antoni Kretek, mgr Jan > ról. 
Jan Kukuczka, mgr Małgorzata Kukuc. -Pletiniee, 
Alina Kumięga, Zygmunt Laskowski, mgr Jadwiga 
Laeh-Rosoehowa, prof. dr Paweł Łysek, inż. Paweł Ma- 
eieiezek, Boleslaw Marcinek, mgr Janina Marcinkowa, 
Emilia Michalska, mgr Robert Mróz« k. dr Józef On- 
drusz, Władysław Oszelda, dr Andrzej Parvl, Józef 
Pilch, Maria Pilch, mgr Barbara Poloczkowa, mgr 16- 
zef Ponitycki, Jan Probosz, Knzlmlerz Raszka, dr Ed­
mund Rosner, Jerzy Rucki, Paweł Ruckt. Jan Ru jok, 
Jan Sigut, mgr Władysław Sosna, Józef Śliwka, kpt 
E. St. Tarkowski, dr Alojzy Waszek. Piotr Wełdzieki. 
Roman Wowrzeczka, mgr Franciszek Zahradník, mgr 
Henryk Zaleski, Robert Zanibal.

W krónln+ł n artykule nie sposób oczyrńśc e omówić 
wszystkiego. Powiedzmy więc na zakończenie, że star­
towaliśmy nakładem w wysokości 24.031 egz., by zam­
knąć rok 26.162 egz., które rozeszły sie całkowicit bez- 
zwrotowo. Niestety nie jesteśmy w stanie sp«łnić po­
stulatu tych Czytelników, którzy domagają się zwięk­
szenia ilości drukowanych egzemplarzy czy poszerzenia 
objętości pisma, ponieważ limitowani jesteśmy w tym 
zakresie trudnościami papierowym.

Rok 1975 był dla nas jubileuszowym, „stuknęła” GŁO­
SOWI mianowicie dwudziestka. Korzystając z okazji, 
serdecznie dziękujemy tym wszystkim Czytelnikom, 
którzy przekazali nam z tej okazji życzenia. Przede 
W'syst> tm jednak wdzięczni je steśmy za te rozliczne 
dewody sympatii i zaufania, któr< nam stale okazuje­
cie. Będziemy się st_rali zaufania tego nie 1 iwieść.

SLASK RUCH ŚPIE­
WACZY ma bogate i 
dawne tradycje. Jed­
nym z najstarszych 
chórów na Śląsku Cie- 

tzyńf im jest strumieńska 
.Lutnia”. Powota . ona we 

wrześniu 1918 roku, z inicja­
tywy miejscowego nauczy­
cielstwa, a przede wszystkim 
z inicjatywy zapalonego me­
loman — Jana Orszulika. 
Strumieńskle Towarzystwo 
Śpiewacze nazwało się póź­
niej jego imieniem.

Na początku chór liczył 
zaledwie 16 osób i miał wy­
bitnie mę^kl charakter. Pier­
wsze próby odbywały się w 
jednym z potkoików gospody 
Koeniga, mieszczącej się do­
kładnie tam, gdzie dbecnis 
działalność gastronomiczną 
uprawia restauracja „Stru- 
mienianka”. Dyrygentem 
chóru był wtedy kierownik 
Szkoły Powszechne-! — Fran- 
« iszek Pusz, zaś pii ’wszym 
dyrygentem orkiestry — 
Wojciech Berger.

Pierwszy występ, z oczy­
wistych po vcáów oaiv.zr 
skromny, odbył sie w sali 
restauracyjnej Biegisza. Nie­
bawem powtórzono go w 
chybskiej Cukrowni. Oby­
dwa spotkały sie z entuzja­
stycznym przyjęciem i spo­
wodowały napływ nowych 
uczestników, wśród których 
znalazło się wiele pań. Fakt 
ten pozwolił na utworzenie 
w roku 1920 chóru miesza­
nego.

Z tego okresu datują się 
tradycyjne już p< źniej wio­
senne T zin.owe koncerty o- 
raz wszelkiego rodzaju wy 
stepy okoliczność ’we. Ponaa 
to chór uświetniał wesela i 
pogrzeby swoich członków. 
Tradycja ta podtrzymywana 
jest do dziś.

Po okresie początkowych 
sukcesów i niepowodzeń, w 
roku- 1929 towarzystwo we­
szło w skład Związku Kół 
Śpiewaczych, w rok później 
brało już udział w odsłonię­
ciu pomnika Stanisława Mo­
niuszki w Katowicach — pa­
miętnym wydarzeniu’ kultu­
ralnym na Śląsku. W tym 
samym roku w Cieszynie 
odbył sie z’szd śląskich chó­
rów. „Lutnia” dała na nim 
jeden z najbardziej udanych 
koncertów. Szerc gi złonków 
towarzystwa powiększyły «ię 
do 70 osób.

W roku 1932 zostają tpi L 
nione marzenia strurnień- 
skieh chórzystów. Józef Łomo- 
zik — podówczas skhrä’k 
towarzvs w. — buduje wła­
sną sale widowiskową, mo­
gącą pomieścić ponad 300 wi­
dzów. Występowanie na tak 
dużej sali ttwarza możliwość 
dawania Ironcertów dochodo­
wych, Jest to ogromnie waż­
ne, bowiem dopiero w+edv 
rodzi się szansa na zakupie­
nie fortepianu i innych in­
strumentów

W roku 1937 towarzystwo 
intensyfilrjje współprace z 
'espołami z zewna' 'z. Nie­

stety. dyrygent Jan Orsznlik,

ROZBRZMIEWA 
CORAZ GŁOŚNIEJ

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

z uwagi na chorobę serca, 
wycofuje sie z czynnej dzia­
łalności. Zastępuje no na 
krótko Stanisław Sukniewicz. 
a następnie Fryderyk Ha- 
werland.

Pomimo zmian „Lutnia” 
odnotowuje na swym koncie 
coraz poważniejsze sukcesy, 
uwieńczone wreszcie i , na­
groda w zawodach śpi1 wa- 
czy :h rozegranych w Bielsku 
w czerwcu 1939 roku.

Gdyby »próbować podsumo­
wań okres działalności do 
wybuchu wojny, to należa­
łoby podkreślić nie tylko za­
sługi w krzewieniu narodo­
wej muzyki polskiej, ale tak 
że .gromna kulturotwórcza 
rolę towarzystwa. Chór li­
czył już przed wrześniem 
1939 r. 90 osób.

Była również orkiestra, 
sekcja teatralna 1 sportowa. 
Ti warzystwo dysponowało 
własna biblioteką beletrys­
tyczna. prowadziło wiec tar­
czo k wszecn tronna działal­
ność, doceniana pfzrz miesz­
kańców miasteczka 1 okolicy.

Losy „Lutni” podczas oku­
pacji były bardzo smutne. 
Okupanci skonfiskowali mie­
nie, scalili bibliotekę, pod­
dali prześladowaniom człon­
ków towarzystwa. Pomimo 
to Annie Pryczek udało się 
ukryć i przechow„ć we wła­
snym domu część zbiorów 
muz”cznych.

Po sześcioletn.ej przerwie 
natbardzief aktywni członko­
wie „Lutni” doprowadzają 
do real ’-wowanla towarzy­
stwa. Z wielkim trudem kem 
pletuie sie instrumenty, ścią­
gą do orkiestr«' i chóru no­
wych członków. Prezesem 
wybrany zostaje Piotr Jaku­
bů, dyrygentem Fryderyk 
Hawerland.

Pierwsze powojenne w ■ 
stępy organizowano z okazji 
rocznicy wyzwolenia. 1 Ma­
ja. -świat Bożego Narodzenia. 
W repertuarze chóru i orkie

stry znalazły sie utwory Mo­
niuszki. Prosnaka, Lorenza. 
Gawlasa i Wiechowicza.

Coraz poważniejsze i częst­
sze dochody z koncertów po­
zwalała na udzielanie pomo­
cy finansowej Szkole Pod­
stawowej w Strumieniu, któ 
la test sukcesywnie remon­
towana i doposażana.

W maju 1952 roku w' za­
wodach śpiewaczych okręgu 
cieszyńskiego w Ustroń u 
„Lutnia” zdobyła drugie 
miejsce. Jubileuszowy rok 
1953 (35-lecie) uwieńczony zo­
staje wielkim galowym kon­
certem, w ramach którego 
wystąpiły chóry cie izyńskie 
„Harmonia” i „Lutnia” oraz 
chór mieszany z Pszczyny.

W roku 1955 nojwin pre­
zesem „Lutni” wybrano na­
uczyciela Mariana Wojtowi­
cza. Jego niespożyta energia 
i ogromne zaangażowanie 
pozwalała na wznowienie 
prób chóru męskiego i za­
kup nowych instrumentów. 
Potem przychodzą sukcesy: 
drugie miejsce na wojewódz­
kich eliminacjach zespołów 
artystycznych pionu CRS.fod 
tego bowiem roku towarzy­
stwo zyskuje opiekuna w 
strumieńskiei Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska”). trzecie miejsce w o- 
gólnonolskim przeglądzie ze­
społów spółdzielczych w War 
sza wie, drugie w przeglądzie 
wojewódzkim w Opolu. Do­
bra serie zamyka nagranie 
dla Polskiego Radia w Ka­
towicach OI..Z pierwsze miej 
sce w zawodach okręgowych 
zorganizowanveh w Stru­
mieniu w roku 196z.

I nagle „Lutnia” wchodzi 
w lata kryzysu. Zmieniają 
się bowiem upodobania i for­
my kulturalnej rozrvwki. W 
roku 1965 dochodzi do utwo­
rzenia przy towarzy twie- ze­
społu big-bitowego pot kie­
runkiem ówcze neigo studen­
ta Studium Nauczycielskiego 
Jana Motyki. Z czasem do­
pracowuje się on odpowied­
niego poziomu artystyczne­
go.

W roku 1970 na dyrygenta 
chóru poWołany zostaje były 
orezes towarzystwa — Ma­
rian Wojtowicz, zespół mu­
zyczny natomiast kontynuu­
je działalność pod kierun­
kiem jego syna Krzysztofa. 
Już niebawem praca obydwu 
zespołów nagrodzona zostaje 
drugą lokatą zdobyta pod­
czas II Festiwalu Zespołów 
Artystycznych Spółdzielczo­
ści Zaopatrzenia i Zbytu, 
który odbywa sie w1 Stru­
mieniu. Fakt ten oraz jubi­
leuszowy koncert zorganizo­
wany z okazji 50-lecia ist­
nienia „Lutni” rozpoczyna 
nowa, pomyślną kartę w jej 
dziejach.

Chór poprzez osobę swe­
go obecnego dyrygenta, 
Krzysztofą Wojtowicza, na­
wiązuje ścisły kontakt z 
młodzieżą szkolna. W'so­
ki poziom potwierdzają 
trzy kolejne zwycięstwa w 
orzegladach zespołów arty­
stycznych pionu CRS na 
szczeblu wojewódzkim, dru­
ga nagroda i wyróżnienie dla 
dyrygenta na niedawnym 
przeglądzie międzywojewódz­
kim w Częstochowie, udział 
w koncercie laureatów, jaki 
odbył się w ubiegłym roku 
w Katowicach.

„Lutnia” najwięcej znaczy 
jednak dla Strumienia. Mie­
szkańcy miasta z niesłabną­
cym zainteresowaniem ocze­
kują jej dorocznych koncer­
tów oraz imprez, które or­
ganizuje przy różnych oka­
zjach. Dodatkowa atrakcją 
strumieńskich wy stenów są 
recitale znakomitych soli­
stów.

„Lutnia” od dłuższ. go cza­
su utrzymuje równ.ez kon­
takt z • bielskim Liceum Mu 
zycznvm poprzez dyrektora 
tej placówki Kazimierza Du­
dę.

Towarzystwo wrosło w ży­
cie swojego miasteczka. Dziś 
żaden mieszkaniec Strumie­
nia nie wyobraża sobie ru­
chu kulturalnego bez udzia­
łu „Lutni”. Na doroczne ża­
ba wy karnawałowe, organi­
zowane ze wszystkimi zwy­
czajowymi „szykanami” 1 
fantazją 'bilety wyprze­
dane sa na długo przed po­
danym termine m. Jednym, 
że wspomnę tylko o najstar­
szej, ponad 70-letniej człon­
kini chóru, Stefanii Wowry, 
ożywienie wspomnień, dla 
drugich, tych najmłodszych 
stanowią doskonałą okazję 
do gromadzenia doświadczeń.

Na przestrzeni 57 lat wie­
le sie w zespole zmieniło. 
W latach międzywojennych 
dostęp do chóru mii li niemal 
wyłącznie przedsl awiciela 
miejscowej inteligencji, dziś 
natomiast nie brakuje w nim 
rolnika, górnika, pracown.ka 
fabryki, studenta, ucznia i 
gospodyni domowej, którzy 
wspólnym wysiłkiem starają 
się ocalić od zapomnienia 
elementy cieszyńskiego fol­
kloru.

Končen Towarzystwa Śpiewaczego „Lutnia” w Strumieniu. Dyryguje Krzysztof Wójtowicz. • Fot.: Archiwum.

Otwarcie 
punktu 

konsultacyjnego
Filii UŚ

Zekład Wychowania Muzyco- 
nego Filii Uniwersytety Śląs­
kiego w Cieszynie, pragnąc 
w. Iść naprzeciw i ot r ze bom 
środowiska oraz włączyć się 
czynnie do działalności mu­
zyczno - dydaktycznej w wo­
jewództwie bielskim, otworzył 
ptinkt konsultacyjny w Cie­
szynie.

Będzie on miał ’ na celu 
udzielanie pomocy nauczycie­
lu. n wychowania muzycznego, 
instruktorom, pracownikom 
placówek kulturalno - oświa­
towych, świetlic, klubów itp.

Punkt konsultacyjny otwar­
ty je t we wlorli I, w «"tuzi­
nach lś—18, przy ul. Bi! Li ki | 
82. Konsultacji udzielać będą 
pracownicy naukowo - dydak­
tyczni Zakładu Wychowania 
Muzycznego w zakresie meto­
dyki, dyrygentury, muzyki 
rozrywkowej, muzyki ludowej, 
organizacji zespołów pracy po­
zalekcyjnej oraz różnego typu 
imprez muzyczych. (JO) 1

• W HAU WYSTAWOWEJ 
Biblioteki Wojewódzkiej w 
Bielsku-Białej, uL Słowackie­
go 17a, urządzono wystawę 
plansz graficznych. Ilustrują­
cych dorobek województwa w 
realizacji uchwal VI zjazdu 
PZPR. Wystawa czynna' jest 
codziennie z wyjątkiem czwart 
ków; potrwa do 18 marca.

• MIESIĘCZNIK „Knltura I 
iyele" zamieścił artykuł Lu­
cyny Szczegodzlńsklej pt. 
„Kształcenia kadr kujturalno- 
oświatowych w Cieszynie”. 
Autorka zapoznaje w nim czy­
telników z programem 1 for­
mami realizacji zadań ciel tyń 
sklej Filii Uniwersytetu Śląs­
kiego — kierunek pedagogiki 
pracy kulturalno - oświatowej.

W artykule wspomniano 
również o planie powołania do 
żyda — obok „Harmonii” — 
chóru złożonego ze studentów 
Zakładu PPKO. (JO)
• OSIEDLOWY KLUB PRO­

POZYCJI Mały Jaworowy or­
ganizuje w dniu 8 stycznia 

(wtorek), o godzinie 18.00, w 
świetlic, ADM — wieczór bes- 
kldzkf W programie wyświe­
tlanie kolorowych przeźroczy 
s archiwum Zbigniewa Delon- 
ga oraz deklamacja wierszy o 
tematyce beskidzkiej. (x)
• DNIA 8 STYCZNIA KLUB

PROPOZYCJI urządza spotka­
nie z prorektorem Filli US, 
doe. dr hab. ANTONIM GŁA- 
uYSZEM. delegatem na VII 
Zjazd partii. Spotkanie odbę­
dzie się o godzinie 18.00 w śwle 
♦licy Drukarni przy uL Poko­
ju 1. (x)
• „KOBIETA W MEDALU” 

oto nazwa ekspózycjl, zorgani­
zowanej w Bibliotece Filii

Uniwersytetu Śląskiego w Cie­
szynie. Wy stawa, która czyiij 
na jest w styczniu, doszła do 
skutku dzięki Muzeum w Cho­
rzowie, które dostarczyło eks­
ponatów. (JO)

• WYSTAWA PRAC MA­
LARSKICH Stanisława Mały­
sza czynna jest w Domu Kul­
tury w Ustroniu — Jaszowcu. 
Autor pochodzi z Ustronia, 
ukończył WSGW w Cieszynie, 
po czym pracował jako nau­
czyciel na Mazurach. Od 8 lat 
jest nauczycielem w okolicach 
Warszawy, skrd urządza „wy­
pady” w ukochane przez sie­
bie Beskidy. Wystawa „Beski­
dy zimą” jest owocem właś­
nie wycieczek w rodzinne 
strony. (n)

■ STARANIEM Zakładu 
Wycho /snia Muzycznego Fl- 
<'l Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie odb.,ł się w auli 
Uczelni recital fortepiano­
wy Adama Mendery. Wy­
konał on utwory Clementie- 
go, Chopina i Ra vela. Poza 
młodzieżą uniwersytecka w 
konce-cle yz.ęła również u- 
dzial publiczność cieszyńska.

Jubileusz 
Klubu

Propozycji 
w Czeskim
Cieszynie
Z okazji 10-lećia systema­

tycznej działalności Klubu 
Propozycji w Czeskim Cie­
szynie, prowadzonego przez 
Karola Fok ka. >dbył się w 
sali Polskiego Związku Kul­
turalno-Oświatowego uro­
czysty wieczór jubileuszowy.

Obszerny referat poświę­
cony funkcjom Klubów Pro­
pozycji wygłosił dr Leopold 
Kantor, wskazując na rosną­
ce społecznie zapotrzebowa­
nie na tego typu nie«forma- 
lizjwane zespoły twórc :e.

Z okazji jubilcusLU delegat 
ZG PZKO wręczył medale 
25-lecia tej organizacji i dy­
plomy: Karolowi Polakowi, 
kierownikowi Klubu, dr Leo­
poldowi Kantorowi, dr Lud­
wikowi Brożkowi, Andrzejo­
wi Srtefkowl i Władysławo­
wu Oszeldzi Ponadto dy­
plom uznania dla Klubu i 
jego kierownika-, przekazań ( 
został przez ZG TWP. * list 
z podziękowaniem za szerze­
nie ośw i«y i wiedzy o Polsce 
w Czechosłowacji przez To­
warzystwo Łąci ności z F Dło­
nią Zagraniczną „Polonia” w 
Warszawie.

Czeskocieszynski Klub Pre­
pozyci poszczycić się może 
zorganizowaniem 333 spotkań 
i 40 wycieczek oraz innych 
imprez, w których wzięło 
udział około trzym -tu Ły- 
>ięcy uczestników. Wszystkie 
akcje klubowe podejmowane 
były na zasadzie całkowitej 
bezinteresowności a prele­
genci wygłaszali swe poga­
danki bezpłatnie.

(x)

(^RODAKÓW
ZZA OLZY

■ BEKCJA FOLKLORYSTY­
CZNA nrzy ZG .'ZKO ogłosiła 
jednodniówkę ..Hej, koło Cie­
szyna”. Jest to omówienie 10- 
li tniej działalności ludoznaw­
ców zaolzłańsklch i nakreśle­nie perspektyw ich przyszłej 
pracy W broszurze ogłaszają 
swe teksty: D. Kadłubwc, J. 
Ondrusz 1 A. Kocur. Zamiesz­
czono też bibliografię człon­
ków Sekcji Całość jest bogato 
ilustrowan i i starannie wy­
dana. (er)

■ bardzo Życzliwie 
ocenił prof. Julian Krzyżanów 
skl w „Roczniku Literackim 
1S73” dwie publikacje folklo­
rystyczne ostrawsklego wyd. 
„Profil”: „Godki śląskie” J. 
Ondrusza oraz monografię D. 
Kadłubca „Gawędziarz cie­
szyński Józef Jezowlcz”. Pi- 
' Łąc o „Godkcrh śląskich” 
prof. Krzyżanowski stwierdza, 
że „otrzymały staranna opra­
wę naukową z cennym zesta­
wieniem wariantów wcześniej­
szych”. Autorem tej oprawy 
naukowej jest Robert Danel. 
Pracę D. Kadłubca uzna, e 
prof. Krzyżanowski za „nowa­
torską i rewelacy.ną, pierwszą 
tego rodzaju w naszej nauce”.

(er)
■ JURY pod przewodni­

ctwem dra J. Macury ogło­
siło wyr ikl konkursu na 
wspomnienia pedagogów, roz­
pisanego przez Klub Nau- 
czycleli-Fmervtów przy PZKO 
w Czeskim Cieszynie. Pierw­
szą nagrodę otrzymał zni ny 
folklorystą, literat i malarz 
Karol Piegza z Jabłonkowa, 
d’«’le drugie nagrody przypa­
dły 2. Żukowskiemu 1 A. Ko­
curowi. dwie trz< :le nagrody 
przyznano W UKjclkównie 'i 
B. Gojnlczkowi, a wyróżnienia 
Stanisławie Mazurów« l Pa­
włowi Łabijowi (pośmiertnie). 
Prare nauczycieli przedstawia- 
j ł dużą wartość dokuniental- 
n We fragmentach będą dru­
kowane w zclzlańskltj prasie.

(er)
■ .MARIA WARDASOV.NA

odbyła ostatnio szereg spotkań 
ze środowli klem polonijnym 
w Czechosłowacji. Autorka 
„Ma.yśkt ze Śląska” mówiła o 
swojej tworcz ści i wrażeniach 
z pobytu w USA. Uczestnika­
mi spotkań byli bibliotekarze, 
członkowie PZKO. a także 
młodzież szkolna z powiatów 
kalwińskiego 1 frydecko - mi- 
« • ego. Do -ajbardzlej uda­
nych należało spotkanie w 
Trzyńcu, gdzie urządzono wy 
stawę dorobku pisarki oraz 
pokazową lekcję języka pol­
skiego na ti ><iat ‘ „2ycle 1 
twórczość Marli Wardasówny”. 
Marla Wardąsówna odbyła 
również pod koniec mlniooęąo 
roku spotkania autorskie w 
Katowicach, Wiśle i Skoczo­
wie. (n)

■ NA DOROCZNYM SPOT­
KANI! dziennikarzy czecho­
słowackich w Ostrawie wrę­
czono nagrody wyróżniającym 
się publicystom, wśród któ- 
rj|Cl znaleźli się: reuaktor 
„Zwrotu” Halina Kowalczyk 
or«z redaktor „Głosu Ludu" 
Kazimierz Santarlus. (g)

■ W CZI.SKH CIESZYNIE 
czyhna jest ekspozycja obra 
zow Karola Prymusa. Jest to 
pierwsza jego Indywidualna 
wvstawa. zorganizow ma na 
tamtejsiyn • terenie przez ZG 
PZKO dla u :zczenia 70 rocz­
nicy urodzin artysty. Z tej 
okazji odbyła się w sali wy­
stawowej PZKO przy ul. Boż­
ka skromna uroczystość, pod­
czas której Jubilat, poza ży­
czeniami, składanymi mu 
przez kolegów, przyjaciół i 
przedstawicieli władz PZKO, 
otrzymał szereg upominków.

Wystawę można zwiedzać w 
dniach pracy w godzinach 1S— 
18-. W)
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OTWARCIE SEZONU
Ponad 170 zawodniczek 1 za­

wodników stanęło na starcie 
biegów narciarskich na tra­
sach Kubalonkl. którymi za­
inaugurowano sezon w Beski­
dach.Bardzo dobrą formą błysnął 
czołowy dwubolsta z Koniako­
wa Jan Legierski, który w 
Pięknym stylu rozprawił się z 
czołówka beskidzkich biega­
czy. Przebiegł on IB km w 
czasie 65,19 min. wyprzedzając 
o 14 sek. weterana śnieżnych 
tras Pawła Gorzolkę z LKS 
Wisła Trzecim był Bronisław 
Cieślar z LKS Wisła z czasem 
60,17 min.

Bieg juniorów na 10 km wy­
grał Andrzej Dobosz z KKS 
Bielsko, w czasie 39,02 min.

Dobrą formę zademonstro­
wała także' młodziutka Łucja 
Swierczek z BBTS Bielsko, 
która nie dała żadnych szans 
swym rywalkom. Jej czas 30,92 
min. (cz)

BIEGI W ZAKOPANEM
W Zakopanem odbył się 

sprawdzian kadry olimpij­
skiej biegaczy na dystansie 16 
km. Od startu bardzo ostre 
tempo biegu narzuci! zawod­
nik BBTS Bielsko Wiesław 
Gębala, który pewnie zwycię­
żył w czasie 62,35 min. Dru­
gim był reprezentant LKS Wi­
sła — Istebna Jan Dragon — 
63,54 min., a trzecim Leopold 
Latawiec z WKS Zakopane.

Niespodzianką był bardzo 
slaby bieg naszego czołowego 
zawodnika Staszela. który za­
jął dopiero piątą lokatę, z cza­
sem 34,20 min. (cz)

„PUCHAR BESKIDÓW" 
W SILNEJ OBSADZIE

KVIII międzynarodowa za­
wody alpejskie o „Puchar Be­
skidów” odbędą się tym ra­
zem w konkurencji kobiet 1 
zaliczane będą do Pucharu 
Europy. Dnia 6 bm. na >Skrzy- 
cznem odbędzie się trening, a 
następnego dnia zawodniczki

stana do boju o punkty w bie­
gu zjazdowym. Natomiast 10 
stycznia rozegrany zostanie 
slalom specjalny.

Impreza zapowiada się nie­
zwykle atrakcyjnie, gdyż zgło­
siły się silne ekipy RFN, 
Szwajcarii. Austrii. Francji. 
Wielkiej Brytanii. CSRS I 
Australii.

Natomiast „Puchar Beski­
dów” w konkurencjach mę­
skich odbędzie się w Szczyr­
ku w dniach od 11 do 12 bm., 
z udziałem ekip: Austrii, RFN, 
Bułgarii, CSRS i Polski. (cz)

NOWOROCZNY 
KONKURS

Blisko W zawodników wzię­
ło udział w noworocznym 
konkursie skoków narciar­
skich, który rozegrano na śre­
dniej skoczni w Wiśle - Glęb- 
each.

Zwyciężył nasz czołowy dwu 
bolsta Apoloniusz Tajner, 
który za skoki 51,6 i 80.5 m 
uzyskał notę 113.5 pkt. Dru­
gim był Piotr Fijas z BBTS 
Bielsko — 207,1 pkt., a trzecim 
Franciszek Rabin z ROW Ko­
niaków — 303,1 pkt. Dalsze 
miejsca zajęli: Paweł Czyś ze 
Startu Wisłą, Andrzej Kamiń­
ski, również ze Startu 1 Fran­
ciszek Legierski z ROW Ko­
niaków. (cz)

TURNIEJ BRYDŻOWY
W Międzyzakładowym Klu­

bie „Włókniarz” w Cieszynie 
przy ulicy Armii Czerwonej 
odbędzie się i) stycznia, o go­
dzinie 15,30 noworoczny tur­
niej brydżowy parami.

Zapisy do tej Imprezy odbę­
dą się przed rozpoczęciem 
turnieju w dniu i) bm. (cz)

LIGA WYDZIELONA
W piątej kolejce spotkań 

mistrzowskich w Śląskiej Li­
dze Wydzielonej wlślańskl 
Start wygrał z BBTS Włók­
niarz Bielsko II 5:3. Partie dla 
Startu wygrali: Józef Kujawa, 
Ludwik Cienclala, Jan Kubień 
1 Emilia Nogowczyk, a zremi­
sowali: Edward Jaroszyński i 
Andrzej Cieślar.

Natomiast KS Cieszyn ' prze­
grał z liderem Górnikiem 
Szombierki Bytom 2,S:3.S. Par­
tie dla naszych barw wygrali: 
Grzegorz Wawrzyczek t Le­
szek Krzywoń, a zremisował 
Eugeniusz Cieślar.

Wysokie zwycięstwo za­
notowała na swoim koncie 
Olimpia Goleszów, która wy­
grała w Piekarach aż 9:9. (cz)

SKOKI W GŁĘBCACH
Na średniej skoczni w Wi­

śle - Glębcach odbył się nie­
dawno pierwszy w tym sezo­
nie zimowym konkurs skoków. 
Zabrakło na starcie kadrowl- 
czów. Zwyciężył Andrzej 
Szpak z goleszowskiej Olimpii, 
z notą 215,3 pkt., przed Ta­
deuszem Tajnerem — 1M.6 pkt. 
Konkurs juniorów wygrał 
Henryk Tajner również z 
Olimpii. (cz)

OGŁOSZENIA DROBNE

Uprzejmie zawiadamiamy PT KLIENTÓW 
że g dniem 1 stycznia 1876 r. 
w wyniku połączenia

Miejskiego Zarządu Budynków Mieszkalnych 
w Cieszynie
z Miejskim Przedsiębiorstwem Gospodarki
Komunalnej w Cieszynie

powołano

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ 

i MIESZKANIOWEJ 
w CIESZYNIE, ul. Liburnia 2a

Nr konta bankowego: NBP O/Cieszyn 
7113-459. Ikr

SPRZEDAM Syrenę 103. sil­
nik 104, stan dobry, cena 25 
tys. Wiadomość: Arnoldt. Wi­
sła. teł. 23-06 g-33742
MŁOCARNIĘ z prasą — sprze­
dam. Józef Wałaski, Lesznt 
Górne 32.g-33747
ZAMIENI^ M-3 spółdzielcze w 
Wesołej kolo Mysłowic (ko- 
Íialnla „Lenin”) na takie samo 
ub większe W Cieszynie. Ro­

man Czarnecki. 43-130 Weso- 
la uL Wolności 5/70, g-33476
POKÓJ a kuchnią, kwaterun­
kowe. komfort w Cieszynie 
— zamienię na podobne, ewen 
tualnle 1 pokój w Ustroniu. 
Wiadomość: Cieszyn, Srutar- 
ska 31. m. 3.g-023749
SOLIDNĄ gosposię. (może być 
dochodząca), za dobrym wy- 
nagrodzenier.i — poszukuję. 
Oferty kierować do Redakcji 
pod „EMERYT”._____________________ g-021741 
GUSTAWA Janika zamieszka­
łego w Lipowcu — przepra­
szam za przykre zajście w 
karczmie „Gazdówka" w Nle- 
rodzlmiu w dniu 13 grudnia 
1975 r. Mieczysław Kiapuch, 
Wiała - Jawornik.g-023Z44
WYPOŻYCZAM najmodniejsze 
suknie ślubne wieczorowe, 
welony, kapelusze. Kolińska, 
Bielsko, Magl 14, boczna Kra­
sińskiego. g-21011

UWAGA! ABSOLWENCI KLAS VIII
UWAGA! DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego
' oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro - Maszynowych „CELMA” w Cieszynie 
PRZYJMUJE ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalnoś­
ciach jakt

•fc tokan
★ ślusarz narzędziowy
ir frezer
★ elektromechanik
it formierz i modelarz odlewniczy
Ar mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym 

elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum Zawo- * 
dowym

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po 
jej ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifi­
kacjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy rąogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie.-

W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzymują \ 
następujące wynagrodzenie: I rok nauki — 400 zł, II rok nauki — 600 zł, III 
rok nauki — 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawo­
dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika”.

Uczniowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież 
ochronną oraz środki plorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji so­
cjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem 1 w gó­
rach. W ramach tej akcji organizuje elę obozy wypoczynkowe w kraju oraz za 
granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskiřn 1 nieprzekroczony 17 rok tycia.
Wymagane dokumenty! 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 da 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 10, 
teL 15-81, wewn. 311. kr >01

GLOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

W Ochabach po raz pierwszy rozegrane zastały Ogólnopolskie Zawody Hippiczne, w których 
startowali także jeźdźcy zza Olzy. • Fał.: Paweł Czupryno.

123 ccm triumfował Anton! 
Gorus z Ostrawy, w klasie 250 
ccm Zbigniew Rutkowski ze 
Szczecina, a w klasie 500 ccm 
Czesław Sedrowlcz a Czerwlon- 
U.

WRZESIEŃ
• Cieszyn i Skoczów gościły 

akrobatów. kaskaderów auto- 
rodeo, a wśród nich rodzeństwo 
Montl s RFN.
• Na centralnych dożynkach 

w Koszalinie występowali rów 
nleż sportowcy wiejscy z na­
szego regionu. Ekipa cieszyń­
ska uplasowała się na 11 miejs­
cu.
• Drużyna cieszyńskich 

ORMO-wców wygrała Woje­
wódzką Spartakiadę KKK-lscla 
ORMO, Indywidualnie trium­
fowała Krystyna Zlarkowska, 
która zdeklasowała swoje ry- 
w. ki.
• W ogólnopolskim konkur­

sie pn. „Boisko w każdej wsi” 
trzecią lokatę wyróżniono 
zbudowany w czynie społecz­
nym pawilon sportowy na 
boisku w Kończycach Małych.

PAŽDZIERNIK
• I wojewódzką spartakiadę 

ORMO wygrali strzelcy z Cie­
szyna, którzy triumfowali 
również indywidualnie (Kry 
styna Zlarkowska i Roman 
Macura).
• W Goleszowie oddano do

STYCZEŃ
• Siatkarki ze Szkoły Pod­

stawowej w Wiśle — Glębcach 
zdobyły pierwsze miejsce w 
swojej grupie i zakwalifiko­
wały się do finału wojewódz­
kiego.
• Mistrzem Cieszyna w sza­

chach (w grze błyskawicznej) 
został Grzegorz Wawrzyczek z 
KS Cieszyn, przed Januszem 
Kwaśniewskim z Beskidu Sko­
czów 1 Józefem Kujawa z wiś- 
lańsklego Startu.
• Ponad 60 judoków wzięło 

udział w młodzieżowym tur­
nieju, w którym startowały 
czołowe kluby Śląska. Ognisko 
TKKF Cieszyn uzyskało w 
klasyfikacji drużynowej druga 
lokatę, a w wadze piórkowej 
nasi chłopcy nie mieli sobie 
równych. Na szczególne wy­
różnienie zasłużyli juniorzy 
Stanisław Máchej i Krzysztof 
Drąg.
• „Puchar Beskidów" w sko­

kach Wygrał Stanisław Bobak, 
przed Wojciechem Fortuną. 1 
Stanisławem Kawulokiem. On 
też ustanowił nowy rekord 
skoczni w Malince, który wy­
nosi 99 m.
• Na halowych mistrzos­

twach Śląska laskarze KS Cie­
szyn Zajęli trzecie miejsce, za 
AZS Katowice 1 Siemianowi- 
ezanka.
• Przed mistrzostwami Eu­

ropy w boksie przebywali na 
zgrupowaniu w Wiśle repre­
zentanci naszego kraju.
• Mistrzostwa szkolne w 

konkurencjach biegowych ro­
zegrane w Istebnej przyniosły 
zwycięstwo biegaczom ze 
Szkoły Podstawowej Im. J. Ga­
garina 1 ZSR Istehi.a. W kon­
kurencjach aip) jakich wygra­
li narciarze z SP—3 Ustroń, 
LO Wisła i ZST Ustroń.

LUTY
• Zmarł wybitny trener — 

koordyriator sekcji na rei ars- 
kiej ROW w Koniakowie Jan 
llaratyk.
• Drużynowe mistrzostwo 

regionu w saneczkarstwie wy­
walczyli zawodnicy a Istebnej. 
Indywidualnie triumfowali: 
Maria Kawulok. Janina Ku­
kuczka. Bronisław Bieless 1 
Edward Kobut.
• Tytuły mistrzów regionu

w narciarstwie klasycznym 
zdobili: Marian Kawulok
(ROW).Piotr Kenig (Start Wi*-  
ła). Jan Szture (Start) i Kazi­
miera Czepczor (ROW) — w 
dwuboju klasycznym oraz Apo 
lonlusz Tajner (RÓW), Henryk 
Tajner (Olimpia) 1 Janusa Caa- 
puta (Bystra) w skokach, Je­
rzy Koryciak (Bielsko). Francl- 
ssel Małyjurek (LKS), Krzysz­
tof Nikiel (Klimczok). Danuta 
Haratyk (ROW) 1 Maria Dziki 
(BBTS) w biegach. Drużynowo 
zwyciężyli nardarwe z Konia­
kowa.

MARZEC
• Bohaterką Ogólnopolskiej 

Spartakiady Młodzieży w Kar­
konoszach została Mariola 
Michalska z SP—3 w Ustro­
niu, która w konkurencjach

lp< jsl > zdobyła 4 medale 
(komplet). Dwukrotni« stawał 
na najwyższym podium An­
drzej Kamiński aa Startu Wis­
ła. który skakał najefektow­
niej. Zloty medal wywalczył 
również Jan Ssturo z ZTM w 
Ustroniu, który wygrał dwu­
bój klasyczny a w „ztafecie 
wywalczył drugą lok-.tę.
• Sklboblścl TKKF „Relaks” 

przy FSM — 13 w Skoczowi« 
zajęli pierwsze miejsce na 
międzynarodowych zawodach 
o „Puchar Śnieżki", wyprze­
dzając zawodników z Austrii, 
CSRS. Włoch ! Francji. Indy­
widualnie triumfowała wśród 
pań Urszula Sajak 1 Bronisław 
Cinciura (w oldboyach).
• Mariola Michalska została 

mistrzynią Polski seniorek w 
slalomie specjalnym.
• Zmarl wybitny pedagog, 

wychowawca wielu znanych 
szachistów i mistrzów Ta­
deusz Przybyła a Wisły.
• Saneczkarze z Istebnej 

wygrali Wojewódzka Sparta­
kiadę Młodzieży, zaś w bie­
gach dziewczęta z Istebnej by­
ły trzecie, a chłopcy uplaso­
wali się na drugim miejscu.

KWIECIEŃ
• Na akademickich mie-

irzostwach w judo cieszyńscy 
tudenci zejęll w p< jzc^eęó1 
nych turniejach trżfecle i siód­
me miejsce.
• Siatkarze Zespołu Pań­

stwowych Techników Rolni­
czych w Cieszynie w grali 
strefou, eliminacje i zakwali­

fikowali się do mistrzostw 
Polski LZS.
• Na pożegnanie almy odby­

ły się na Baraniej Górze za­
wody narciarskie, które zakoń­
czyły sie zwvc lest wem narcia­
rzy Z LKS Wisła. ■
• Mirosław Werner został 

mistrzem Polski juniorów w 
przełajach.
• Mistrzem Cieszyna w sza­

chach został zawodnik Beski­
du Skoczów Zbigniew Mrocz- 
(clewicz.
• VI Bieg Szlakiem Pomni­

ków o Puchar „Głosu” wygra­

sa VI etapu Międzynarodowe­
go Wyścigu Przyjaźni Polski 
1 Czechosłowacji
• Piłkarze : kończyli rundę 

wiosenną. W klasie międzypo- 
wlatowej piłkarze KS Cieszyn 
zajęli 6 lokatę, a Cukrownik 
Chybie jedenastą. W klasie A 
trzecie miejsce przypadlo dru­
żynie ze Strumienia. Mistrzem 
klasy została Olza Pogwizdów.

LIPIEC
• W naszym regionie goś­

cili sportowcy francuscy. 44- 

MINIONY ROK 
na sportowo
BYŁ TO ROK przedolimpijski. Mnie] bogaty w wyda­

rzenia sportowe, które mogłyby ucieszyć kibiców. 
Miał Jednak swoje wielkie dni, które na trwałe za­
pisały się w karłach polskiego spartu. Można w 

lym miejscu wspomnieć efektowne kolejne zwycięstwa Ry­
szarda SZURKOWSKIEGO w Wyścigu Pokaju, złaty me­
dal naszej drużyny kolarskie) na mistrzostwach świata, ty­
tuły mistrzów Europy w boksie, czy też piękny sukces So­
biesława ZASADY w samachadawym rajdzie w Stanach 
Zjednoczonych.

Miał swoje ważne wydarzenia sportowe również nasz 
region. Spróbujmy więc przedstawić Je w telegraficznym 
skrócie.

ły <trużvny z SP—6 Cieszyn, 
ZSZ—1 Wisła i ZSZ—1 Cie­
szyn.

MAJ
• Na torąe w den - ni . 

BoguszoWlcach rozpor, ęii ' re­
gularne treningi motocrossow- 
cy z - CzerwionkŁ
• Na igelitowej skoczni w 

Gol.‘«zowi< odbył się atrakcyj­
ny konkurs skoków a udzia­
łem czołówki krajowej. W po­
szczególnych kategoriach trlum 
fowali: Jan Kulig (Start) w 
seniorach i Henryk Tajner 
(Olimpia) w juniorach.
• Przez Cieszyn wiodła tra­

sa VIII etapu Wyśclfu Poko­
ju. Pierwsi na Moście Przy­
jaźni zameldowali się Belg 
Loos i Węgier Kiss.
• Młodzi koszykarze Cieszy­

na zdobyli trzecie miejsce na 
Śląsku, za drużynami z Za­
brza i Tychów.
• Ponad 150 zawodników y 

uczestniczyło w tradycyjnym 
X Turnieju Szachowym o „Pu­
char Beskidów”.

CZERWIEC t
• W ramęch tradycyjnych 

imprez odbywających się pod­
czas święta „Trybuny Robot­
niczej” piłkarze ręczni z ZST 
w Ustroniu zajęli drugie miejs­
ce. Brązowe medale wywalczy­
ły drużyny koszykarzy z LO—1 
Clessyn i koszy kerkl z SP—6 
Cieszyn.
• Gminną spartakiadą z 

okazji „nnl Skoczowa” wygra­
li sportowcy a Pogórza.

• Przeć Cieszyn wiodła tra­

osobowa ekipa z Saint-Pol- 
Sur-Mer złożona była z piłka­
rzy. gimnastyczek, tenisistów 
ziemnych i koszykarzy.
• Przez Cieszyn wiodła tra­

sa Rajdu Gwiaździstego zorga­
nizowanego przez Europejską 
Federację Motorową.
• Kolejny sukces. zanotowa­

li modela rza z Istebnej na za­
wodach podhalańskich. Pod­
opieczni nauczyciela Maclej- 
czyka uplasowali się w« wszy­
stkich klasach w ścisłej czo­
łówce.
• Ryszard Grundszok zdobył 

pierwsze miejsce w rzucie osz­
czepem na IV Ogólnopolskiej 
Spartakiadzie Młodzieży w 
Białymstoku wynikiem Si ,30 
m.

‘ SIERPIEŃ
• Na Ogólnopolsk ch łgrzyr 

kach Młodzieży Szkól Rolni­
czych 1 CRS drużyna ż ZPTR 
w Cieszynie uplasowała się na 
6 miejscu w kraju.
• W Ochabach rozegrano I 

ogólnopolskie zawody hippicz­
ne z udziałem całej czołówki 
krajowej. Najlepszym jeldz- 
cem . cazał się mistrz Polski 
w skokach' przez przeszkody 
Wiesław Dziadczyk s LKJ Ko­
zienice.
• Niezapomniane emocje 

przeżyliśmy podczas między­
narodowych zawodów na lo­
rze w Cieszynie — Boguszowl- 
cach. Była to jednocześnie VI 
eliminacja motocrossowych 
mistrzostw Polski. Drużynowo 
eliminację wygrali rajdowcy 
z Czerwionkl, prsed Gdańs­
kiem i Szczecinem. W klasie

użytku drugą skocznię igeli­
tową o punkcie krytycznym 
30 m. W rozegranym tam kon­
kursie skoków wygrali: Paweł 
Cieślar z Trzyńca i Andrzej 
Kamiński ze Startu.
• Srebrne medale wywal­

czyli na mistrzostwach Polski 
w Toruplu modelarze z Isteb­
nej. Edward Legierski był 
drugi w rakietach czasowych, 
a Jerzy Hubka drugi w kate­
gorii rakiet makiet.
• Pierwszą wojewódzką spar 

takladę LZS wygrali sportow­
cy wiejscy naszego regionu. 
Triumfowali oni w kolarstwie 
1 lekkiej atletyce.
• W Jugosławii przebywali 

nasi laskarze, którzy w jubi­
leuszowym turnieju 2S-leda 
Elektrowojewodiny Subotlca 
zajęli drugie miejace.
• Po raz oruf rozegrano na 

torze boguszowicklm między­
narodowy motocross. W klasie 
125 ccm wygrał Antonin Gorus 
z Ostrawy, w klasie 250 ccm 
Pavel Fridrich z Pragi 1 w kla­
sie 500 ccm Henryk Mazur z 
Czerwionkl.

LISTOPAD
• Pierwszą wojewódzką spar 

takiadc szkół rolniczych 1 CRS 
wygrali lekkoatleci z ZPTR w 
Cieszynie, przed TO Bielsko- 
Biała i TR Moszczenica.
• Antoni Karch z Istebnej 

wywalczył piękny puchar 3. 
Gagarina na ogólnopolskich 
zawodach modelarskich w To­
runiu.
• Piłkarze zalrońcr-ll run­

d'  jesienną. Radość panowała 
w Chybiu, drużyna którego u- 
piasowala się w czołówce, zaś 
smutek w Ciesrvnie. gdyż ze­
spół wypadl blado. Liderem w 
klasie A została Wisła Stru­
mień, a w klasie B Beskid 
Brenna, natomiast w klasie C 
LZS Ustroń — Polana.

*

GRUDZIEŃ
• Trwała dobra passa ko­

szykarzy KS Cieszyn, którzy 
w rozgrywkach Ligi Okręgo­
wej nlr przegrali ani jednego 
spotkania.
• Również hokeiści, mimo 

braku własnego lodowiska, spl 
sywali się bardzo dobrze, gdyż 
nie przegrali ani jednego me­
czu.
• z okazji 100-leda przewód 

nictwa odbyło sie w Jaszowcu 
uroczyste spotkanie członków 
koła przewodników górskich i 
terenowych przy Oddziale 
PTTK w Cieszynie. Najbar­
dziej zasłużeni „ludzie gór” o-

'trzymali dyplomy.
© Coraz więcej zwolenników 

zyśkujó ogólnopolska akcja 
„Rok gier zespołowych”, do 
której włączają ale ptawle 
wszystkie szkoły.
• Tradycyjny „Rajd Barbór­

ki" przyniósł zwycięstwo parze 
Andrzej Świder i Stanisław 
Krystkiewicz. którzy jechali 
na „fiacie 127p”. puchar na­
czelnika miasta Cieszyna wy­
walczyli bracia Rakowscy na 
„syrenie 105”.
• Biegami na Kubalonce i 

skokami w Ołębcach zainau­
gurowano sezon zimowy w 
Beskidach.

Opracował:
PAWEŁ CZUPRYNA

Najbardziej Otrakcyjnq Imprezq sportawq Cieszyna buty Międzynarodowe Zawody Motocros- 
sowe na tarze w Baguszowtcach. • Fot.: Paweł Czupryna.
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Wznawiamy prezentowanie archiwalnych widoków Cieszy­
na. • U góry; Ulica Bobrecka od zbiegu z ul. Gorncarskg 
według stanu z roku 1904 # U dołu: fragment ulicy Pal­
nej (obecnej Armii Ludowej), w latach 1904—1915 nazywa­
nej takte ulicę Cmentarną. Z widocznych na zdjęciu par­
terowych chatek (po stronie lewej I prawej ulicy) dziś nje 
pozostało najmniejszego śladu. * Reprodukcje wykonał 

Tadeusz Kopoczek.

I NASZEGO 
archiwum

SKRZYDLACI POMOCNICY OCZÍKUJA POMOCY
Rokrocznie ptizemr na 

naszych łaniach o konieczno­
ści dokarmiania zimą zwie­
rzyny leśnej i ptaków. 01< > 
jednak żywienie zwierzyny 
dotyczy w zasadzie tylko 
terenów wiejskich, o tyle 
dokarmianie ptaków, które 
w ciężkim dla nich okresie 
zimowym ściągają w okolice 
osiedli ludzkich, powinno zlę 
stać powszechnym moralnym 
obowiązkiem mieszkańców.

Szkopuł wszakże w tym.

że żywienie ptaków wyma­
ga pewnych podstawowych 
wiadomości z dziedziny or­
nitologii, bez których naj­
bardziej nawat szlachetne 
odruchy łatwo okazać się 
mogą chybione, mało tego — 
zabójcze.

No 1 sprawa podstawow 
— karmy. Pisaliśmy. już 
przed rokiem o braku na­
sion słonecznika i konopia 
w sklepach. Historia się

Jednak powtórzyła, a co gor­
sza, personel sklepów na­
siennych nie może autoryta­
tywnie odpowiedzieć na py­
tanie, kiedy ten podstawowy 
asortyment ptasiego „menu” 
będzie dostępny.

Ziarno zostało podobno za­
mówione. Kto ponosi zatem 
odpowiedzialność za to, ze 
nie nadchodzi? Wiosną juz 
nie będzie potrzebne...

(n)

218. Królewno zaklęto 
w żabę

JEDYN KRÓL, młot spna, 
chdoł go ożpnić, nó i ko- 
roł se mu wybrać jaką 
fajną babkę.

— Tato, tói fcierą ss 
;ziąic, kie wszycki, co mi 

sie podobają, są porządne. 
wszycki umią warzyć, dobrze 
szyć?

Nó i król mu doi luk, żeby 
strzelił.

— Kany ta strzała saleei, 
przy kierej spodnia — prawi 
tyn ociec — tą se weź.

Królewicz napion tyn tuk, 
wystrzelił, ta strzała polecia­
ła daleko, daleko. Idzie za 
tą strzałą, kany poleciała, 
i w takim wielkim plosie, 
w jeziorze uwidzioł. że je 
trefiono ropucha. Tego kró­
lewicza to zasmuciło, pado 
ze: „Żeby ropucha miała być 
moją babą, kie Jo mom 
obrane trzy dorodne dzie­
wuchy?! Że tei ta strsała 
akurat tu zaleciała!”

Kie tak stoi zastaraný nad 
tym stawym, ropucha prze­
mówiła do niego ludzkim 
glosi/m.*

— Nie bój sie, na mie nie 
zbłądzisz. Dobrze ei twój 
ojciec poradził.

— Ale jako jo cie choć do 
tego zomku przykludzę? 
Jako sie ojcu wytłumaczę?

— Powiydz, że mosz sztyry 
dz ywki obrane, niech przy­
chodna po kolei.

— A ty przydziesz jaka 
żaba?

— Jako żaba.
Poszeł syn do ojca, pado:
— Ojcz~, strzała mi upadła 

przy jednej daleko, ale żech 
ji nie skludził. Byj tak do­
bry, a przyjmi podarunki od 
wszvLtktch tych, co sie mi 
podobają. A kiery podaru­
nek ci sie bydzie nejbardty 
podoboł. ta niech bydzie 
twoją synową.

Nejpyrwej miały przyniyić 
nejładni upieczone pieczywo. 
Przyniyi'i od tych trzech i 
od ropuchy tei. Ctjciee og'ą- 
do, powiada:

— Od tei j< st nejładniejsze 
pieczywo i najsmaczniejsze.

A ’•«?© to od tej ropuchy.

— Co jeszcze chcesz?
— Podziwom sie, kiero 

przydzie nejpiekri ubrano.
Poszeł tyn królewicz na 

jezioro, prawi to ropusze.*
— Jakoi tei ty przydziesz? 

Jako sie ubieresz?
— Nic sie nie bój, przydę, 

jyny sie kapkę spóźnię. Jak 
sie zacznie błyskać, powiydz, 
żeby jeszczt kapkę doczkali. 
Że sie oglądom w lusterku.

— Jui wjyżdżo na podwó­
rze.

Trzasnół pieron jeszcze 
silni, aż zom.kym strząsło.

— Jui wysiada.
Dziwaja sie, a tu z bryczki 

prześliczna dama wysiado 
Pado:

— Jestem królewska córka 
z sąsiednigo kraju, ale mie 
czarownica zaklyna w ropu­
chę. Alei ty mie wybroł za

PAWE« RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

A jak przyd> le grzmot, po­
wiydz: „Jui jedzie”. A jak 
pieron trzaśnie, żech już 
przyjechała, żech je na dwo­
rze.

Nó tói dobrze. Poszeł do 
ojea. Przyjechała pyrszo.

— Cótei ty za jedna? Kie­
rc pieczywo było od ni?

— To.
— Nic nadajesr się, możesz 

odynii.
Odeszła.
— A co jest z tą. eo miała 

to dobre pieczywo,*  ni ma ji?
W tym Sie zaczyna błys­

kać.
— Ojcze — prawi króle­

wicz — już sie oblyko, pa­
trzy sie ao lusterka.

Przyszła drugo ta, co chcia- 
ła być za niewiastę, też sie 
oteu nie spodobeła

— Kaj je ta, co miała to 
smaczne pieczywo? Jui tu 
miała być.

Naroz zaczło grzmieć.
— Jut jadzie.

- Przyszła trzecio, co chciała 
byt synową, tei ji kozoł król 
odynsi.

— Kaj je ta, co miała to 
dobra pieczywo, jui czas mi- 
nół.

At tu naroz trzasnął pie­
ron, syn pado*

żonę i ezary Sie skończyły.
Wzion se ją królewicz i 

snoci sie tlrc-znie dobrze 
mieli.

219. Kuba I Słowiok

B
ył u nas taki 
CZŁOWIEK, co odwra­
cał krupy. Padali na 
niego Kuba. Jo tam 

tego nie pamięcę, ale mu- 
siało tak być, bo to do dz^-ka 
mówią. On jui je bórok nie­
boszczyk, ale iyją jeszcze po 
nim cery, syn — dobrzy lu­
dzie, bardzo dobrzy, krwie 
by wom z palca dali. A je­
jich tata też był taki dobry 
człowiek.

Powiadają, te jak szel tyn 
grad, po naszymu krupy, 
nejcząici to szło od Słowiok, 
od Czace, to jes taki powia­
towe miasteczko we Słowa- 
cyji. tót ujec Kuba wycho­
dzili, brali kancynoł. Wtedy 
były kancynoły morawski, 
pisane takim tzryftym jako 
baji nimiecki. gotykym. Jo 
to umiym czytać. oo tata 
mama też ty kancynoły mie­
li. Aji jeszcze umiym za- 
spiywaó nikiere pieśniczki po 
morawsku. Na przykład je 
tako piefniczka:

Zdraw budí Jeżiszi, 
Kralu najwyższi.

REGI0NA1IZM W
Ambitną, wartościową i 

(rzecz bardzo Ważna) syste­
matyczną działalność prowa­
dzi Beskidzka Fraternia Li­
teracka „Gronie” ir l E. Ze­
gadłowicza przy Towarzy­
stwie Miłośników Ziemi Ży­
wieckiej, na czele której 
stoi od lat Zdzisław Maria 
Okuljar.

Zasłużoną dobrą renomę 
mają niedzielne spotkania w 
żywieckim Starym Zamku, 
na które zapraszani są poeci, 
pisarze, naukowcy, aktorzy, 
muzycy 1 inne osoby zwią­
zane swą pracą bądź zainte­
resowaniami z beskidzkim 
regionem. W spotkaniach 
tych uczestniczyli już także 
przedstawiciele środowiska 
cieszyńskiego, m. in. Emilia 
Michalska z Pruchnej i Anie­
la Bolkowa ze Skoczowa.

Interesująco zapowiada się 
program na najbliższe dwa

miesiące. Dnia 25 bm. wy­
stąpią np. dwaj poeci młod­
szej generacji — Aleksander 
Malko z Żywca i .Kazimierz 
Józef Węgrzyn z Istebnej, 
1. II. przedstawi się poetka 
z Suchej Beskidzkiej Stefa­
nia Kapłanowa, a 15. II. po­
gadankę pt. „Problemy fol­
klorystyczne regionu żywiec­
kiego” wygłosi folklorysta i 
muzykolog z Żywca Aozef 
Mikś. Dnia 22. II., w związ­
ku z 35-leciem śmierci Emila 
2 gadłowlcza, dr hab. Wie­
sław Szymański z Krakowa 
da wykład pt.: „Powsinoga 
beskidzki czyli rzecz o bal­
ladach E. Zegadłowicza”.

Zaiste pogratulować „Gro- 
niom” rozmachu!

Dodajmy, że Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Żywiec­
kiej wydaje interesujący 
rocznik pt. „Karty Grani”.

(n)

TELEWIZOR DLA
W grudniu ub. roku świe­

tlica skoczowskiego Klubu Se­
niora wzbogaciła się o piękny 
telewizor, który ofiarowała 
załoga miejscowej Garbarni. 
Natomiast skoczowska Fabry­
ka Mebli przekazała efektow­
ny stolik, na którym ustawio­
no odbiornik.

KLUBU SENIORA
Podczas przekazywania człon­

kom Klubu tego pięknego pre­
zentu, świetlica pękała w 
szwach. Trzeba było widzieć 
uśmiechnięte twarze starszych 
obywateli miasta, którzy z 
wielka radością przyjęli ten 

■cenny prezent na długie zi­
mowe wieczory. (cz)

WE WŁASNYM INTERESIE
Nie ma potrzeby dowodzić, 

że indywidualne interesy 
splatają się nierozerwalnie 
ze społecznymi, a zatem, że 
chronienie dóbr społecznych 
ma sens i przynosi korzyści, 
zaś lekceważenie lub niedo­
strzeganie przejawów np. 
wandalizmu bywa często 
smutne, a nawet tragiczne 
w skutkach.

Przekonują się o tym na 
co dzień piesi i zmotoryzowa­
ni użytkownicy dróg, narze­
kający na braki odpowied­
nich oznakowań.

Niestety, nie zawsze jest 
to efektem zaniedbań ze 
strony odpowiedzialnych 
władz lub instytucji. Poje- 
dyńczy wandale lub całe

grupy chuliganów z upodo­
baniem dewastują urządze­
nie drogowe, narażające bud­
żety naszych miast i gmin 
na ' poważne straty. Wystar­
czy wiedzieć, że w ostatnim 
czasie tylko w rejonie 
Cieszyna zniszczono 11 zna­
ków zakazu, po 2 znaki 
ostrzegawcze i informacyj­
ne, 2 tablice drogowskazowe 
oraz 20 słupków ochronnych 
przy barierach łańcucho­
wych.

Każdy z nas może się 
przyczynić do ochrony i za­
bezpieczenia urządzeń dro­
gowych, Jeżeli tylko będzie 
reagował na próby niszczy- 
cicistwa i pomagał w ich 
ujawnianiu.

W SPRAWIE ŻŁOBKA 
kilka wyjaśnień

Ponieważ ostrze krytyki za­
wartej w artykule „No­
wy żłobek rodzi się w 
ciężkich bólach” zostało 

skierowane również przeciw­
ko nam, poczuwamy się do 
obowiązku złożenia kilku wy­
jaśnień.

Inwestorem zastępczym dla 
żłobka od początku budowy 
do dnia 30. 06. 1075 r. była 
Okręgowa Dyrekcja Inwestycji 
Miejskich w Bielsku-Białej, 
która swoje agendy przekaza­
ła w dniu 1. 7. 1075 r. Rejono­
wej Dyrekcji Rozbudowy 
Miast i Osiedli Wiejskich w 
Ustroniu. Stąd też prowadze­
niem tej inwestycji zajęliśmy 
się dopiero w ostatniej fazie 
realizacji.

Na wniosek wykonawcy na­
sza dyrekcja rozpisała dwa od­
biory obiektu, przy czym 
pierwszy nie doszedł do skut­
ku z powodu nieukończenia 
robót budowlano - montażo­
wych, natomiast drugi odbiór 
zakończył się przekazaniem 
żłobka do zagospodarowania. 
Strona przejmująca uznała, iż 
występujące usterki nie rzu­
tują na możliwość rozpoczęcia 
prac rozruchowych obiektu.

Dla informacji podajemy, że 
w trakcie budowy wykonano 
szereg robót dodatkowych, 
uwzględniających życzenia 
użytkownika. A więc: drogą 
likwidacji werand wygospoda­
rowano 4 sale o łącznej po­
wierzchni około 200 m kw., 
wprowadzono dodatkową in­
stalacje c.o.. nosarizkę lastwko 
zastąpiono klepką dębową, 
wykonano dodatkową instala­
cję elektryczną oraz dostoso­
wano część konstrukcyjną bu­
dynku do zamiennego prze­

znaczenia, a także przeprojek­
towano taras wejściowy i 
układ komunikacyjny dla pie­
szych oraz wózków dziecin­
nych, wykonano dodatkowo 
asfaltowy plac zabaw dla dzie­
ci, przerobiono instalację elek­
tryczna do lamo baktei io’ ôi- 
czych, wprowadzono na balu­
stradach dodatkowe pochwyty.

Zmiana maszyny do mycia 
naczyń, jak również zastoso­
wanie zlewozmywaków typo­
wych o mniejszych komorach, 
niż przewidywał projekt, nie 
wynikały z zaniedbań inwes­
tora, lecz podytkowane zosta­
ły brakiem na rynku krato­
wym przewidzianych pierwot­
nie urządzeń. Rozwiązanie za­
stępcze uzgodniono ze Stacją 
Sanitarno - Epidemiologiczną 
w Cieszynie.

Mimo terminowego złożenia 
zamówień oraz pisemnego po­
twierdzenia przyjęcia zamó­
wienia przez dostawcę, urzą­
dzenia pralnicze nie zostały 
dostarczone na czas.

Jeżeli chodzi o urządzenia 
chłodnicze, to zakupionych 
zostało 5 lodówek, . Centrala 
Zaopatrzenia Lecznictwa ..Ce- 
zel” zobowiązała się dostar­
czyć szafą chłodniczą możli­
wie szybko, tak ze żłobek bę­
dzie wyposażony w pełną pro­
jektowaną pojemność urzą­
dzeń chłodniczych.

Krytykując więc należy pa­
miętać, że roboty dodatkowe 
nie były przewidziane doku­
mentacją 1 że odpowiedzial­
ność za projekt spoczywa na 
autorskim biurze projektów.
mgr inź. Korneliusz ŚWIĄTEK 

dyrektor RDRMiOW 
w Ustroniu

„NIE!” WÓDCE 1 NIKOTYNIE
Do akcji antyalkoholowej 

i antynikotynowej aktywnie 
włączyły się szkolne koła 
PCK wyświetlając filmy i 
przeźrocza, urządzając „zga­
duj-zgadule”, prelekcje i dy­
skusje. Powodzeniem cieszy­
ły się konkursy na najbar­
dziej pomysłowe hasło, naj­
celniejszy plakat i najlepsze 
wypracowanie o tematyce 
antyalkoholowej.

W organizowaniu imprez 
na rzecz szkoły i środowiska 
wyróżniły się koła przy 
Szkole Podstawowej tir 1 w 
Ustroniu, Szkole Podstawo­
wej nr 1 w Wiśle oraz przy 
szkołach w Bąkowie, Baża- 
nowicach i Dębowcu. Człon­
kowie pierwszego z wymie­
nionych kół dáli gościnny 
występ w ustrońskim Klu­
bie Seniora. (n)

BESKIDZKIE 
choinki 

w Worsiowie

JUBILACI SREBRNYCH GODÓW
Do tradycji należą jut 

organizowane przez władze 
gminne Chybia spotkania 
z jubilatami długoletniego 
pożycia małżeńskiego. O- 
statnio odbyło się spotka­
nie gospodarzy gminy z 5 
parami, które przeżyły

wspólnie 25 lat. Były to 
małżeństwa: Marta i Aloj­
zy Śmiejowie, Teresa 1 Au­
gustyn Dziend1 ielowie, Jo­
anna i Józef Polakowie, 
Bronisława 1 Józef Koziko- 
wie oraz Genowefa 1 Józef 
Staroniowic.

Jubilaci opowiadali o 
swoich przeżyciach zawo­
dowych i rodzinnych. Naj­
lepsze życzenia prznekazal 
przybyłym naczelnik gmi­
ny. mgr Roman Kuchar­
czyk. (cz)

Ponad 14 tysięcy choinę, 
wycięło przed świętami Nad­
leśnictwo Ustroń. Większość 
drzewek znalazła się w do­
mach mieszkańców naszego 
województwa, a 6000 świer­
ków zawędrowało do War­
szawy.

Natomiast Nadleśnictwo 
Wisła. sprzedało ponad 13 tys. 
drzewek. 12.600 rozprowadzo­
no na terenie województwa 
katowickiego. Blisko _ 500 
śi ierków ozdobiło wiślań- 
skie domy i ośrodki wczaso­
we.

(cz)

tyi me pocieszani, 
ty moi spasici 
a oslawicl 
ludzki pokolyni.

Nó i jak ty krupy szły, 
siednył se Kuba nad izbami 
za chrostym i rzykoł. Ale 
r>e imioł zmylić, bp dyby 
zmylił, to by go wzion wia- 
ter, a krupy by go zbiły. 
Umioł czytać, bo sie nauczył 
przy wojsku. Aji dzieci nau- 
czył czytać, choć to je na 
takim groniu.

A’e jak zastawił ty krupy, 
to w sasiednij dziedzinie, na 
Czernym, dziika to jut je za 
granicą, w Słowiankach, dyc- 
ki ty krupy stanyły i całą 
dziedzinę wybiły. Tam nie 
bplo nigdg zboża.

I roz przyszeł taki Słowiok 
do Skalitego, pado:

_Kuba, naucz mie ty 
krupy zastąwm, bo z tebą 
bedzie ile.

Kuba ste go boł. Pado:
_Musisz mieć morawski 

kancynoł.
_ Dy mom doma.
Pokazał mu tyn rozdział, 

co go trzeba czytać, a prai >ił, 
że to trzeba mieć horę no­
gami, a rzykać tak, coby nie 
zmylić.

_Bo cie wełnie wiater, a 
krupy cie zabiją.

_Jo sie tam wiatrom nie 
dom wziąii — prawi tyn 
Słowiok. — Mom konia, wez- 
nę se rzetai od wozu, uwiążę 
sie za nogę u chu ostu i cnot 
by nie wiym jaki wiater 
przyszeł. to mie nie weźmie.

Naroz wom tako ćma idz:e 
od Czace, pierony biją, blys- 
ko sie, wszystko hóczy... Sło­
wiok wzion rzetoi, zadziyrg- 
nół za prawą nogę, załoiył 
u jałowca, bo tam były 
okropne jałowce, a nc wy­
padek, Jakby to miało nie 
wydyrieć, chycił sie ręką 
drugigo jałowca.

Rzyko tyn Słowiok. rzyko, 
narcz zmylił. I jak przyszeł 
wicher, tako puwietrznó trą­
ba. tóż mu porv'alo tyn 
kancynoł, ai ku Zwardoniu 
szkartki leciały. Potym za­
czło podnosić tego Słowioka. 
Dyrioł Sie jałowców, ale oba 
ty jałowce wyrwało i pole­
ciał. Stracił sie i jui go nig­
dy nie nalyili.

POZIOMO: 1. np. pancerna. 
4. liras, pochlebca, 7. chroni 
głowę, 10. rozsuwana zasłona 
na okno. 12. diabeł w wierze­
niach muzułmańskich. 14. Ji rt 
nostka pracy 1 energii. 1F. 
szybkie tempo w muzyce lub 
tańcu., 16. np. pal orolc :na,
17. normalna lub “ platfusem,
18. zasięg wzroku. 20. na od­
padki, 2" dawniej — kompania 
lub szwadron, 24. do otrzyms 
nla lub urv.ď^nla. 27. można 
go palić lub uprawiać. 28. 
chódzi do tylu. 20. niepewność, 
31. płatniczy. 32. nieżyt nosa, 
34. bóg miłości, 36. klub w 
wojsku, 38. orszak, świta. 40. 
kulszowa, 41. ni I u :zdl 42. 
Jar, 43. stolica Albanii, 45. 
szczęśliwy traf, okazja uzys 
kania czegoś. 47. znak prze­
stankowy w depeszach, 48. 
klamra, ankra, 51. lipcowa so­
li nizantka, 52. ały punkt o 
znanej wysokości nad polo­
mem morza. 54. coraz popular­
niejsza Jarzyna z grupy cebu­
lowych, 55. kieruje zakładem 
jak właściciel, a nim nie jest, 
57. wodospad, próg. 59. skórne 
— stanowią ujście mieszków 
włosowych 1 gruczołów łojo­
wych, 60 śpiewak cerkiewny. 
61. mgła, kurzawa lub lępak. 
65. kontrakt, układ. 67. ślad 
po obcięciu gałęzi, 68. nałado­
wany materiałem wybucho­
wym pocisk poruszający się za 
pomocą własnego silnika, 69. 
poziomy drążek do ćwiczeń 
gimnastycznych, 70. ostatnio 
ulegał dewaluacji, 71. dodatek, 
załącznik, 73. atak szału zda­
rzający się wśród ludności in­
donezyjskiej, 74. kwiat na po­
żegnanie lata, 78. opera kom­
pozytora włoskiego J. Verdle- 
go.

PIONOWO: !, cieńszy od tek­
tury, 2. skrót oznaczający 
statek parowy, 3. w kartach — 
blje inne kolory, 4. Jest na 
morzu, głowie lub w aterze, 5. 
mieszkaniec Półwyspu Bałkań­
skiego, 6. wprowadzenie piłki 
do gry, 7. budynek, w 1 ,órym 
wyświetlane są filmy. 8. naj- 
afaruza ker1— w kblorzc, S. 
dawny powóz kryty, 11. .zcze 
gólne sprawozdanie, 13. plac 
boju piłkarzy, 17. widowisko 
śunąl i czne, iS. część ubioru

przeważni męskiego, 31 kolo­
ryt skóry, karnacja, 22. po­
tocznie — człowiek wysoki i 
szczupły, 24. traf, 35. do gazo­
wania wody, ?6. zrzeczenie się 
władzy przez panującego mo­
narchę, 27. nożyce ogrodowe, 
30. kolor różowoczerwony z 
odcieniem fioletowym. 31. do­
bry do smażenia pączków, 32. 
nazwa typu aparatów fotogra­
ficznych, 33. stopień w hierar­
chii urzędowej lub wojskowej, 
35. przegląd, pokaz fnp. mody), 
37. po łacinie — nie (fonetycz­
nie), 39. ementalski, edamski 
lub tp., 44. gaz musztardowy 
stosowany Jako bojowy śro­
dek trujący z grupy parzą­
cych, 46. kraina żywicą pach­

nąca, 49. deszczu lub krwinek 
(w czasie próby zwapej OB), 
50. zniszczony statek, samo­
chód lub tp., 53. podłużny 
kwietnik, 55. hetman kozacki, 
56. pieśń pasterzy o narodze­
niu Chrystusa, -3 włosy do 
ozdobienia choinki. 62. czar, 
krasa, 63. mieszkanie lisa, 64. 
przełożony klasztoru, 65. moż? 
być cieplny, słoneczny, móz­
gu, 66. roślina strączkowa, 70. 
nazwia pierwszego dźwięku w 
gamie diatonlcznej, 72. sym­
bol chemiczny krzemu.

Rozwiązanie należy nadsy­
łać wyłącznie na kartkach 
pocztowych, do dnia 17 stycz­
nia br. decyduje data stempla 
pocztowego, pod adresem: Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”. Mennicza 10. 43-400 Cie­
szyn. Pomiędzy Czytelników 
którzy w wyznaczonym ter­
minie nadešla prawidłowe roz­
wiązania rozlosujemy nagrody 
książkowe.

0679D9C
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Sikoly nusiego regionu 
goszczą młodzież i colej Polski

PODOBNIE jak w latach 
poprzednich, również w 
tym roku zjedzie na zi 
mowiska w Beskidy 
młodzież z całego kraju. 

Większość z nich rozgości się 
w budynKach szkolny h i in­
ternatach. Np. w Szkole ' od ­
stawowej w Łesznej Górnej 
przeb”wać będzie od 20 do 30 
stycznia br. 70 dziewcząt i 
chłopców — dzieci pracowni­
ków Kopalni Rudy Żelaza w 
Osinach. Część budynku bę­
dzie tak ? 1 îjçta w trakcie 
ferii szkół średnich, kiedy to

W Szkole w Dzięgielowa 
zimowisko organizuje dla 
osób Wydział Oświaty z My­
słowic. Natomiast w Cisow- 
nicy odpoczywać będzie 00 
dziewcząt i chłopeow — sy­
nowie i córki pracowników 
Zjednoczenia Państwowych 
Gospodarstw Rolnych z Ka­
towic. Gwarnie będzie także 
w szkole szybowcowej na 
Chełmie. Zimowisko organi­
zuje tam Śląskie Przedsię­
biorstwo Budowy Elcktrow-

przebywać -am będzie 60 dzie 
ci, a w drugim turnusie 50.

Do dyspozycji dziatwy 
miejscowej i przyjezdnej stać 
będą wszystkie obiekty przv- 
szkolne i gminne. Planuje się 
zorganizować spartakiady zi­
mowe i zawody w różnych 
dyscyplinach sportowych. 
Czynne będą również świetli­
ce szkolne, gdzie młodzież 
będzie mogła spędzać wolny 
czas.

Podczas ferii nalprzyjemnioj odpoczywać na śniegu.

OBRADOWAŁY KONFERENCJE SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO

WHIM1I0SI Ml ! Ifflffl Mości
ooiinm

ZAŁOGI wszystkich Jednostek przemysłowych 
naszego regionu od pierwszych dni nowego 
roku przystgplły do realizacji ambitnych za­
dań nowej pięciolatki wytyczonych przez VII 

Zjazd PZPR. W zakładach województwa bielskiego 
wartość produkcji roku biežqcego wzrośnie w stosun­
ku do ubiegłego przynajmniej o 12 proc.

Ucz—tmezyli w niej m. in.: 
Andrzi I Barzyk — sekretarz 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Bielsku - Białej i 
Tadeusz Tomiczek — I sekre 
tarz K< ruletu Miejskiego 
PZPR w Ciel zynie.

Cieszvnska CELMĘ ocze­
kują w b.eż roku niełatwe 
zadania. Przewiduje się

wzrost produkcji o I*  proc., 
a eskportu o 11.6 proc Jeśli 
chodzi o rynki krajów kapi­
talistycznych, to eksport 
wzrośni aż o 43 proc. Zało­
ga CEL 4Y musi wykonać m. 
in. 70 tys. silników elektry­
cznych, 12 tys silników „Me-
(CłĄG DALSZY NA 8 rR. Z)

W ostatniej dekadzie gru­
dnia ubiegłego roku oraz w 
pierwszej stycznia roku bie­
żącego we wszystkich zakła­
dach pracy obradowały kon­
ferencje samorządów robot­
niczych. Ich tematem było 
zatwierdzenie planów tech­
niczno - produkcyjnych i eko 
nomicaiiych na -ok 1976 oraz 
ustalenie systemu zabezpie­
czeń pozwalających na ryt­
miczną. bezkolizvina i wyso- 
kojakościowa jego realiza­
cję. Wzięli w nich udział 
przedstawiciele KC PZPR, 
centralnego i wojewódzkiego 
aktywu partyjnego, jak' rów­
nież ziednoczeń. W obradach 
KSR Zukłąnów Przemyślu 
Wełnianego im. J. Ni< dziel- 
skiego w Bielsku-Białej ucze­
stniczył członek Komitetu 
Centralnego. I sekretarz Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR 
Józef Buziński.

Pod hasłem „Wyższa ja­
kość pracy — podstawowym 
obowiązkiem każdego praco­
wnika” obradowała w dniu 8 
stycznia br. Konferencja Sa­
morządu Robotniczego w Za­
kładach Elektro - Maszyno­
wych CEŁMA w Cieszynie.

Fragment prezydium KSR w CELMIE. Pierwszy z lewej — sekrełarą KW PZPR Andrzej Barzyk. 
• Fot.: Janina Ciupek.
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PHiion Mim * wim
Chociaż w bólach, jednak „rodzi się” pawilon przy ulicy 

Gwardii Ludowej w Skoczowie. Będzie to największa pla­
cówka tego typu w naszym województwie, gdyż posiada 

2700 m kw. powierzchni użytkowej. Pawilon pomieści sklep 
meblowy, artykuły gospodarstwa domowego, flantenę, pas­
manterię, obuwie. Masa towarowa placówki osiągnie wartość 
około 20 min złotych.

Prace wewnątrz obiektu uzależnione są od wykonania da­
chu przez Zakład Remontowo-Budowlany z S »pienie. Na­
stępnie rozpocznie roboty Bielskie Przedsiębiorstwu Budow- 
■ictwi Rolniczego.

Obiekt będsi kosztował 14 min złotych i gna bj S otwarty 
w lipcu przyszłego roku. zcz) «

W latach 1976-198U

WZGS zbuduje 28 reslourccjl
WOJEWÓDZTWO BIELSKIE należy do najatrakcyjniej­

szych turyslycznie. O ile Jednak Wisła, Ustroń czy 
Szczyrk sq nieźle zagospodarowane, nie da się tęga 
powiedzieć o rejonie Beskidu Żywieckiego wraz z pasmem 

Babiej Góry, choć np. Rajcza, Ujsoły, Sól, Rycerka czy Zwar­
doń maję nie *nnlej  uroku niż inne bardziej znane miejscowo­
ści wypoczynkow i. „Białych plam" no mapie turystycznej nie 
brak zresztą również w cisszyńs' i" regionie, by wymienić 
choćby Lesznę, Istebnę czy KonjakOt.

Coroi wiecej

metal
Tematem narady aktywu 

partyjno-gospodarczego. zorga- 
lizowanei w ub. tygodniu 

prze’ H .V p: PR w Biel«ttu- 
BiałeJ. była dalsza aktywiza­
cja -produkcji eksportowej w 
jednostkach - prze ivslowvcb 
wojrwôiütwà bielskiego.

Zakłady pracy naszego woje­
wództwa uałv w ubiegłym ro­
ku produkcje eksportowa war­
tości 900 min złotych dewizo­
wych. wysyłając za granice 
wysokiej kośA rrafmy. sil­
niki. tkaniny, konfekcję. obu­
wie itp.

Największym keportercm 
jest w województwie bielskim 
Bielska F: bryka Maszyn Włó­
kienniczych „BefŁma”. W ro­
ku ubiegłym wyeksportowała 
na produkcie wartości 114.0 

min złotych dewizowych, z 
czego 34 min stanowi eksi ort 
do krajów kapitalistycznych.

Poważnie wzrósł eksport Fa­
bryki Samochodów Małolitra­
żowych. Południowych Zakła­
dów Przemyślu Skórzanego 
„Chełmek” ort- Wytwórni Sil­
ników Wysokoprężnych „An- 
drv lhow”.

W nież^cej pięciolatce pro­
dukcie ikSDJrtnw*  zn: .rznie 
wzrośnie. Wzrost loty czy 
głównie przemysłu elektroma­
szynowego. chemicznego, lek­
kiego. skórzanego i spożywcze­
go. (J>

TYGODNIA

W atmosferze dł> re i pra­
cy rozpoczęliśmy rok 
1H.6. Efekty produk­

cyjne pierwszej połowy stycz­
nia potwierdziła powszechną 
aprobatę « uchwały VII 
Zjazdu PZPR. Aprobata ta 
wynika z p. .. wiadczrnia, że 
im więcej i lepiej wyprodu­
kujemy w tým roku, tym 
trwalsze będą fundamenty, 
na których opiera się pro­
gram dalszego rozwoju kraju 
i dalszej poprawy warunków 
tycia Polikćw, sformułowa­
ny prze» VII Zjazd.

PJoiiy worle

TRADYCYJNIE JUŻ w 
okresie przi rwy świą­
tecznej i -ferii zimowych 
część mieszkańców Do­

mów Dziecka spędzi wolny 
czas w rodzinach zaprzyjaź­
nionych. Jest ich coraz wię­
cej w naszym regionie. Np. 
cieszyński Dom Dziecka u-, 
trzy mule kontakty sponad 
10 takimi rodzinani.. Podczas 
ostatn.ch świąt '0 -wycho­
wanków tej placówki prze­
bywało u rodzin zaprzyjaź­
nionych: Józefa Paściaka z 
Prurhncj, Józefa Dybały z 
Cieszyna, Renaty Hubki*  z 
Żor, Bronisławy Marzak z 
Kończyc Małych, Stefanii Po­
lok z W.sły i Franciszka 
DvczkT z Tychów. Ten ostat­
ni, sam wych- wanek Domu 
Dziecka w Cieszynie, stale 
opiekuje się jedną z miesz­
kanek PIDz.

Z Dzięgielowa 27 dzieci wy­
jechał: do swoich krewnych, 
18 przebywało u rodzin za­
prze iażnmi.y ;h, a 9 pozostało 
w Domu Dzie. ka. Stale kon-

PROSTU 
SERCE

Rodziny 
zoprzyjoźnlone 

takty z dzięgielowską pla­
cówką utrzymują rodziny. 
Galów z Pruchnej, Kusiów i 
Warcabów z Cieszyna. Mor- 
żolów z Hermanie, Paster- 
nych z Goleszowa i Sifcorów 
z Kozakowic.

W Kończycach Wielkich 20 
jzieci wyjechało w okresu 
świąt do krewnych, 10 pozo­
stało ńa miejscu, a tylko je­

den wychowanek był w ro­
dzinie Kapałów w Pogwiz­
dowi«.

Mają nasze Domy Dziecka 
równi iż zakłady opiekuńcze 
i instytucje, które pomagają 
tym placówkom. Np. kierow­
nictwo cieszyńskiego Domu 
Dziecka chwali sobie dobrą 
współpracę z zakładem „Las” 
i kopilni. Jankowice, pla­
cówka w - Dzięgielowi jest 
zadowolona z pomocy i troc­
ki Rejonu Energetycznego, 
Huty Łabędy i Kuźni Sko­
czów. Gorzej jt.it w Kończy­
cach W i«' kich, gdyż , opiekun 
— 1 K Zebrzydowice nie 
wywiązuje się z przyjętych 
zobowiązań.

W okresie zbliżających sic fe 
rii zimowych organizowane 
będą w Domach Dziecka zi­
mowiska. Wielu wychowan­
ków wyjedz» na zgrupowa­
nia do innych miejscowości, 
a kilku spędzi wolnj zai. w 
Domu W. zasów Dziecięcy-h 
w Porąbce.

(oz)

no inicjeîywe
Fundam nty te budujemy 

każdego dnia, w każdej go­
dzinie i dlatego właśnie nie 
można zmarnować ani minu­
ty. Przekoi my o tym musi 
być każdy obntnik, bryga­
dzista, majster, inżynier, każ­
dy pracownik. Tylko bowiem 
solidarny wysiłek wszystkich 
sprawi, śe podołamy zada­
niom, zadaniom trudnym, 
ale — jak to udowodniliśmy 
w roku ubiegłym — w pełni 
realnym.

Można nawet wytyczone 
zadania przekroczyć, o il< 
wszędzie wykorzystany zosta­
nie olbrzymi walor aktual­
nego planu społeczno-gospo­
darczego rozwoju — jego o- 
twarty charakter. Otwartość 
ta przejawia się w stałym 
zapotrzebowaniu na inicjaty­
wę i zaangażowanie, na wpro­
wadzanie innowacji 1 u- 
sprawnień organizacyjno- 
technicznych, na poszukiwa­
na i wykorzystywanie wszy­
stkich rezerw.

Temu ostatniemu przede 
wszystkim celowi służyły od- 
by wa-ące się w ubiegłych 
'.niach posiedzenia konferen­
cji samorządów robotniczych 
w układaeh pracy. Poprze­
dziły je zebrań. zakłado­
wych organizacji part-vinych 
1 ich instancji, na których 
spoci ął obowiązek pi »wua-e- 
nia takiej działalności orga- 
nl itcr.klc.i. i wjaśniajacej. 
ałiv każdy pracownik rozu- 
miť1, że od jego pracy i 
wsnt jiidzinłu w tw«. jcnin op 
tyma'n-ro planu zależy jego 
własny los i lo« jc » rodziny, 
a tak te lo : zakładu i kraju.

CIESZYŃSKI SKLEP „PEWEX-u“
KOPALNIA. CENNYCH DEWIZ

HALO KTO zdaje sonie sprawę z tego, jak 
pożyteczną dla gospodarki narodowej jest 
działalność sklepów ,.Pewex-u”, czyli 
Przedsiębiorstwa Wewnętrznego Eksportu. Jesz­

cze niedawno sklepy te należały do Banku „Pol­
ska Kasa Opieki”, który na skutek reorganizacji 
zajmuje się wyłącznie sprawami walutowymi

mies:ąc w miesiąc plany te 
są systematycznie przekre­
ślane. Dla przykładu: w 
styczniu plan opiewał na kwo 
tę 1.080.00t złotych przelicz! - 
niowych. a obroty zamknięto 
sumą 1.200.000 złotych. Na 
miesiąc grudzień plan usta­
lono na poziomie 1.440.000 zł, 
a wykonany zdstal w wyso­
kości 1.680.000 złotych. Rocz-

Cieszyński sklep „Pewex11 
pod' .gly fal.tyezs ie Przed­
siębiorstwu Handlu Społyw ■ 
czego, działa już 4 lata, ale 
dopiero od 2 stycznia ub. ro­

ku pracuje w oparciu o u- 
sti-lnne plany obrotu towaro­
wego. Jak nas po.nformowa 
ła kierown tka placówki 
Emilii Husarek. d< tej pory 

ny piar obrotu towarov gb 
zrealizowany został w dniu 
20 listopada i wóiyczas zato-

(CIĄG DALSZY NA STR. SI

Załoga cieszyńskiego sklepu „Pewex". • Fof.: Tadeusz Kopaczek.

Młodzież 
chilijska

w Oświęcimiu
Na zaproszenie RrTy Głów­

nej 1 .„e.acji Scalali tycznych 
Żwl. zków Młodzieży Polskiej 
przybyła do naszego kraju de- 
iegacia Związku Młodzieży 
Komunistycznej Chile z sekre­
tarzem generalnym tej orga­
nizacji Gladyi Marin.

Dnia 7 br chilijscy działa­
cze młodzieżowi przebywali w 
naszył» wójt wództw.e. zwie­
dzając m. in. były hltlerow- 
I ki obóz zagłady w Oświęci­
miu, Złożywszy wie nier pod 
słynna śctenj śmierci. Gladya 
Marin dokonała wpisu do 
kr lęgi pamiątkowi tamtelsze- 
ao Muzeum, w której czyta­
my:

‘o obejrzenin dowodów tej 
popełnionej przeciw ludzkości 
brodu! brakuje Słów. Nie 

możr sapomnieć tego, er sie 
tu stało. Trzeba orz^ciwdzia­
łać faszyzmowi wszędzie tam. 
gdsle podnosi głowę”. (n)

Sporo robi dla zaspokojenia 
potrzeb turystów sp iłdziel- 
zośc wie jska, która już -od 

koniec lat sześćdziesiątych 
rozpoczęła zakrojoną na sze­
roką skale działalność inwe­
stycyjną. Uruchomiono wie­
le barów, restauracji, a na­
wet kombinatów gastronomi­
cznych. takich jak: „Pod Za­
porą” w Czernichowie, „Kro

kus” w Makowie Podhalań­
skim, „Parkowa” w Rajczy, 
„Czartak” w Swinnej-Porę- 
bi , „Nowa” w Strumieniu, 
czy „Beskid” v Brennej. W 
rezultacie uzyskano ponad 
12C0 nowych miejsc konsump 
cyjnych i około 160 miejsc 
noclegowi ,~h. 
(CIĄG DALSZY N' STR. 1>

IncnweMieWHMt 
'lIstM MAD HeGllw
Ostatnio utworzono w Biel­

sku-Białej Tymczasowy Za­
rząd Wojewódzki Polskiego 
Związku Łowieckie, w 
skład którego weszli: kiero” - 
nik Wydziału Gospodarki Roi 
nej i Żywnościowej KW 
PZPR Alojzv Kubicjua oraz 
byli łowczowie powiatowi z 
Bielska-Białej, Cieszyna, O- 
iwięcim. i. Suchej Beskidz­
kiej Wadowic i Żywca. Prze 
wodniczącym W jewódzkiej 
Rady Łowieckiej wybrany 
został Władysław Łukowiak, 

a łowczym W1 iewódżkim 
mianowano mgr inś. J. Pier- 
laka.

Tymczasowy Zarząd zajat 
się sprawami organizacyjny­
mi PZŁ oraz rzyi.vtiwa- 
niem zjazdu wejewódzk.ego, 
który zwołany będzie pod ko­
niec marc» br.

W w ijewództwie bielskim 
czynnych jest 1.471 członków 
PZŁ skupionych w 66 kołach, 
które dzierżawią 71 obwodów 
łowieckich. (tk)

1

Dzięki właściwej opiece członków PZŁ a także społeczeństwa, 
zwierzynie płowej źyję się coraz bezpieczniej, dzięki czemu 
stan pogłowia w naszym rejonie jest obecnie bardzo ko­
rzystny. Wyraźnej poprawie uległ także słan liczebny zajęcy 

i bażantów. • Fał.: Janina Ciupek.

18288214
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Dwoiicin wnosi hmi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lex". 304 tys. elektronarzę­
dzi, ponad 13 tys. ton odle­
wów oraz narzędzi rzemieśl­
niczych za sumę 61 min zł.

W bici roku stoi przed za­
kładami CELMY m. in. za­
danie zakończenia inwestycji 
na rzecz rozszerzenia produk 
cji elektronarzędzi, uzyska­
nie planowej zdolności pro­
dukcyjnej Odlewni Żeliwa w 
Żorach, modernizacja produ­
kowanych wyrobów, zwięk­
szenie seryjności produkcji, 
modernizacja technologii wy 
twarzania.

W czasie obrad KSR za­
twierdzono program poprawy 
warunków socjalno - byto­
wych i bhp oraz podjeto do­
datkowe zobowiązania pro­
dukcyjne w wysokości 2 min 
złotych.

Cieszyńskie Zakłady Kar- 
tonlars^ie wykonały w roku 
197S plan wartości 95.500 tys. 
złotych, a w roku bieżącym 
wartość produkcji wyniesie 
115.465 tys. złotych. Zastoso­
wanie maszyny próżniowe] 1 
nowych narzędzi umożliwi 
zwiększenie produkcji o po­
nad 50 ton wartości 5.5 min 
złotych rocznie. Zamierza sie 
również zastosować system 
pracy trójzmianowej na sta­
nowiskach sztancująco-obd- 
nająeych oraz przekazywa­
nie maszyn drukarskich w 
ruchu. W celu ekonomicz- 
niejszego wykorzystania ar­
kusza kartonu nacjal rozwi­
jana bedzie produkcja ubocz 
na. która przyniesie oszczęd­
ność 2.5 min złotych.

W roku 1977 zakład przy­
stąpi do rozbudowy. Powsta­
nie nowoczesna hala produk­
cyjna. w wyniku czego war­
tość produkcji wzrośnie aż 
czterokrotnie.

Ambitne zadania stoją 
przed załoga cieszyńskiej 
„Termiki". W minionym pie 
cioleciu fabryka ta, pomimo 
ciasnoty, dwukrotnie prze­
kroczyła zakładana wielkość 
produkcji. Zadenia roku bie­
żącego będą o 8 min wyższe 
od ubiegłorocznych, a wyko­
nane zostaną przy 2-procen- 
towej obniżce kosztów wła­
snych. Oszczędności z tego ty­
tułu wyniosą 3.5 min zło­
tych. O jedna czwarta w sto 
sunku do roku ubiegłego 
wzrośnie eksport.

W 1976 roku uruchomiona 
zostanie półautomatyczna li­
nia galwanizerska oraz sfi­
nansowany montaż transpor­
tera przenoszącego wyroby z 
hal produkcyjnych do maga­

zynów. W roku przyszłym 
przystąpi sie natomiast do 
budowy 5-kondygnacyjnej 
hali produkcyjnej.

Produkcja rynkowa Spół­
dzielń*  Pracy Tapicerów 
wzrośnie w stosunku do roku 
1975 o 18 proc., wartość usług 
dla ludności natomiast o bu­
sko 2.5 min złotych. Duży 
naeisk położony zostanie na 
lepsze wykorzystanie czasu 
pracy i wzrost wydajności. 
Wkrótce Spółdzielnia urucho 
mi nowy punkt usługowy. O 
ponad połowę wiece] niż w 
roku ubiegłym przeznaczy 
sie na remonty i moderniza­
cje pomieszczeń socjalnych.

Tegoroczna produkcja „As- 
py” osiągnie wartość 75.300 
tys. ilotych. czyli bedzie o 
10.4 proc, wyższa od ubie­
głorocznej. Wzrost produkcji 
nastąpi przede wszystkim w 
asortymencie podstawowym, 
ezyli w sprzede spawalni­
czym. Na pół roku przed 
terminem uruchomiona zo­
stanie produkcja spawarki 
ASPAW-T-100. Miesięcznie fa 
bryka bedzie ich produko­
wać od 400 do 600 sztuk. > 
czego cześć dla RFN.

Ambicja załogi jest rów­
nież przygotowanie na tego­
roczne Targi Poznańskie no­
wego typu spawarki polskiej 
ET-200 o parametrach spa­
warki „Bester”, lecz trzy­
krotnie mniejszym od nie] 
ciężarze. Spawarka ta znaj­
dzie zastosowanie przy mon­
tażu domów w systemie 
wielkopłytowym.

Wiele uwagi w roku obec­
nym poświeci sie w tym za­
kładzie poprawie warunków 
socjalnych załogi. 15 stycz­
nia uruchomiona zostanie 
stołówka.

Skoczowska Fabryka Wy­
robów Filcowyeh wyprodu­
kuje w rb. o 70 tys. kapelu­
szy wiece] niż w ubiegłym, z 
czego 30 proc, trafi na rynki 
zagraniczne. W stosunku do 
roku ubiegłego wartość pro­
dukcji wzrośnie o 11 min zł, 
zaś wydajność pracy o 8,6 
proc.

W roku 1977 zakład przy­
stąpi do budowy magazynu 
artykułów technicznych, na­
tomiast zwolnione pomiesz­
czenia przeznaczone zostaną 
na świetlice. Również w ro­
ku przyszłym fabryka roz- 
pocznie budową własnego o- 
środka wczasowego w Wiśle- 
Jawornlku. fJ)

NASZ REPORTERSKI ZWIAD

Słaba podaż sanek 
butów narciarskich
i piłeczek

W BIEŻĄCYM SEZONIE 
ZIMOWYM warunki 
śniegowe są znacznie 
lepsze niż w poprzednich la­

tach, wzrosło zatem zapotrze 
bowanie na sprzęt narciarski. 
W placówkach handlowych 
prowadzących jego sprzedaż 
panował w grudniu ubiegłe­
go roku ożywiony ruch. Rów 
nież w pierwszych dniach br. 
zainteresowanie sprzętem zi­
mowym nie zmalało.

Jak nas poinformowała kie 
rowniczka sklepu sportowe­
go przy cieszyńskim Rynku 
Aniela Kłósko, w placówce 
tej największym powodze­
niem cieszyły się'sanki. Do­
starczono ich jednak tylko 
140 sztuk, stąd poszły „jak 
woda”. Obecnie brak ich na 
składzie. Innego sprzętu jest 
natomiast pod dostatkiem. 
Brakuje jednak piłeczek ping 
ppngowych i do tenisa ziem­
nego. Tych pierwszych dostar 
czono 1000 sztuk. Wykupiono 
je w ciągu kilku dni.

Kierowniczka sklepu spor­
towego przy ulicy Armii

Czerwonej Maria Fober skar­
żyła się na małą ilość obuwia 
narciarskiego (rozmiary od 41 
do 43) i sprzętu do tenisa sto 
łowego, szczególnie piłeczek.

Stwierdziliśmy też, że bra 
kuje taniego sprzętu narciar­
skiego dla początkujących. 
Dlatego niezwykle cenną by­
ła giełda sprzętu zimowego 
zorganizowana w grudniu ub. 
roku przez „Wartę”. Brak 
we Wszystkich sklepach mi­
ni - sprzętu sportowego, przy 
stosowanego do warunków fi 
zycznych najmłodszych i prze 
pisów prowadzenia mini — 
gier. Ma go produkować 
„Po*sport"  w Bielsku-Białej,

który nie wywiązuje się jed­
nak ze swych zadań, brak btr 
wiem m. in. piłek i tablie do 
mini - koszykówki, kijów do 
mini - hokeja, czy też piłek 
do mini - futbolu. Tych bra­
ków nie zastąpi się inwencją 
młodzieży i nauczycieli, któ­
rzy produkują potrzebny 
sprzęt metodami chałupni­
czymi.

Nie ma natomiast kłopotów 
z ubiorami dla saneczkarzy, 
narciarzy, łyżwiarek i skibo- 
blstów. Handel oferuje m.ln. 
specjalne kombinezony, bar­
dzo efektowne o przyjemnej 
gamie kolorów, .rękawice dla 
hokeistów czy narciarzy itp.

HA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

LEŚNA DRUŻYNA — B. 
Mrówczyński. Autor opowiada 
o pracy drużyny harcerskiej 
na Mazurach 1 Opolszczyżnlc. 
Przedstawia dalsze losy boha­
terów powieści „Plama na Zło­
tej Puszczy”, ukazuje walkę 
jaką podjęli harcerze z propa­
gandą zachodnlonlemlecką, 
skłaniającą Ślązaków 1 Mazu­
rów do wyjazdu do RFN, LSW, 
cena zł 14.

ROMANS LUIZY — L. Wan- 
tula. Akcja powieści toczy się 
na Śląsku, w okresie gdy po­
jawiały się tam jeszcze bandy 
Wehrwolfu. „Romans Luizy” to 
książka nie tylko o miłości ko­
biety do mężczyzny, lecz rów­
nież o miłości do ziemi ojczy- z 
stej. do Śląska 1 Polski. MON, 
cena zł 32.

UMARLI MfLCZĄ — W. 
Trzaska. Powieść kryminalna 
stanowiąca dokumentalny za­
pis pracy organów MO 1 pro­
kuratury nad wyjaśnieniem 
jednej z najbardziej skompli­
kowanych i niezwykłych snraw 
lat sześćdziesiątych. Wszystkie 
występujące w niej postacie są 
autentyczne lub posiadają swo 
je odpowiedniki w rzeczywi­
stości. Autentyczne są również 
dokumenty, fragmenty proto­
kołów, przesłuchań. relacje 
świadków oraz zeznania głów­
nych bohaterów. MON. cena 
zł 25.

KRYTYKA PROGRAMU GO- 
TAJ8KIEGO — K. Marks. 
Obok Manifestu Komunistycz­
nego jest to najdonioślejsza

praca programowa marksizmu. 
W zwięzły 1 jasny sposób for­
mułuje teoretyczne podstawy 
programu partii proletariac­
kiej. w zbiorze znajdują się 
również listy Marksa do W. 
Brackiego. F. Engelsa oraz K. 
Kautsky’ego. KIW, cena zł 10.

POZA TYM POLECAMY:
Kartka miłości — E. Zola, 

PIW, cena zł 16, Lubonie — J.
I. Kraszewski. LSW. cena zł 55, 
Nie muszą być przestępcami —
J. Malec. CRZZ. cena zł 25, 
Niebo nieznane — M. Kann. 
MON, cena zł 25, Lasy Janow­
skie i Puszcza Solska — W. Tu 
szyńskl, KIW. cena zł 18, Ka­
riera Richarda Nixons — M. 
Berezowski, KiW, cena zł 25, 
Ciosy. Z lat walki 1039—1845. — 
J. Szczawlej, LSW, cena zł 130, 
Kalina — B. Kogut, WFoznań- 
skie, cena zl 22, Tak szybko 
zapada zmrok — R. Binkowski, 
WŁOdzkle, cena zł 15, Proud- 
hon — J. Dzlżyńskl. WPow- 
szechna, cena zł 28, Laleczka i 
tajemnica — S. Kryska, MON, 
cena zł 25. Otwarte usta losu 
— K. Boczkowski, Iskry, cena 
Zł 10, Marywil — A. Rychłow- 
ska, PWN, cena zł 18, Skór- 
nictwo odzieżowe w Polsce 
XVI—XVIII w. — I. Turnau, 
Ossolineum, cena zł 45. Samo­
lot myśliwski Avia B 534 — K. 
Cieślak. MON. cena zł 7. Po- 
glądowość w kształceniu usta­
wicznym — J. Koblewska, 
CRZZ. cena zł 35, Zmiany w 
systemie zarządzania przemy­
słem — B. Gliński. KIW. cena 
zł 20.. Renta i spłaty za gospo­
darstwo — E. Splrydowlcz, 
KiW, cena zł 10, Cukrzyca — 
A. Dawidowlcz. WPowszechna, 
cena zł 20. Dzieła. T. 31 — K. 
Marks, F. Engels — KIW. cena 
zł 30, Biskupin. Osiedle obron­
ne sprzed 2500 lat — Z. Rajew­
ski, WPoznańskle, cena zł 10, 
Słownik minimum włosko-pol­
ski i polsko-włoski — A. Jed­
lińska. WPowszechna, Cena 
zł 30. (rk)

OPROCENTOWANE
Dony 

oszczędnościowe
Oprocentowane bony 

oszczędnościowe PKO są 
papierami wartościowymi 
na okaziciela lub na ży­
czenie klientów mogą być 
wystawione na imię i naz­
wisko. W każdym czasie 
są wymienialne na go­
tówkę.

Bony te w odcinkach po 
1.000, 5.000 i 10.000 zł moż­
na nabywać we wszyst­
kich oddziałach Pow­
szechnej Kasy Oszczędno­
ści oraz w upoważnionych 
ajencjach PKO w zakła­
dach pracy i urzędach po­
cztowych.

Oprocentowanie.^ wkła­
dów ulokowanych w po­
staci bonów wynosi 4 proc, 
w stosunku rocznym.

Przy zakupie bonów 
oprócz ceny nominalnej 
pobierana jest należność 
za proporcjonalną ezęść 
wartości kuponu za rok 
bieżący, a mianowicie — 
za kwartał bieżący i za 
ubiegłe kwartały roku.

Przy sprzedaży bonu 
przez klienta, oprócz ceny 
nominalne] wypłacana 
jest należność za propor­
cjonalną część wartości 
kuponu za rok bieżący, to 
znaczy za ubiegłe kwar­
tały roku bez kwartału 
bieżącego.

Wyróżnieniu dla 
krwiodawców

Z okszji obchodzonych nie­
dawno Dni Honorowego Krwlo 
dawstwa odbyło się zebranie 
plenarna Zarządu PCK w Cie­
szynie, na którym wyróżniono 
propagatorów honorowego 
krwiodawstwa. Odznakę hono­
rową FCK III stopnia otrzy­
mał ęZir Ferdynand Jarosa, a 
odznaki IV stopnia mgr inż. 
Kazimierz Bogunla 1 Katarzy­
na Pupek.

Odznaki zasłużonego honoro­
wego dawcy krwi wręczone: 
'Lucjanowi Czyżowi 1 Janowi 
Łyskowi.

Jak nas poinformował sekre­
tarz Zarządu PCK w Cieszy­
nie Antoni Więzik, akcje ho­
norowego krwiodawstwa zorga 
nizowano ostatnio w CELMIE 
oraz w Zakładzie nr 5 FSM w 
Skoczowie (przy współudziale 
Technikum Rolniczego w Mlę- 
dzyświeclu). W rezultacie uzy­
skano ok. 60 litrów bezcennego 
■eku. (n) 

W Osirawa
WTOREK. U STYCZNIA

(.30 Rodzinny proces — insce­
nizacja telewizyjna. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Auto-moto-re- 
wia. 20.05 Morderstwo - w po­
niedziałek — film kryminalny 
prod. NRD.

Program II« 20.05 Sport w 
(wiecie. 21.03 Dzisiejsza Polska 
— magazyn telewizji polskiej.

ŚRODA. 14 STYCZNIA
17.20 Młodymi oczyma. 18.00 

Dobranocka. 20.10 Transmisja 
z jazdy figurowej na lodzie pa- 
jaml.

Program U: 20.05 Ojdee Go­
riot — film francuski.

CZWARTEK. U STYCZNIA
10.05 Morderstwo w ponie­

działek -*  film prod. NRD. 15.35 
Szkoła aportu. 18.00 Dobranoc­
ka. 20.11 Trzydzieści przypad­
ków majora Zemana — II 
część serialu telewizyjnej 
21.31 Transmisja z jazdy figu­
rowej na lodzie mężczyzn.

Program II: 20.00 Casanova — 
II część Inscenizacji telewizyj­
nej.

PIĄTEK, 11 STYCZNIA

17.03 Telewizyjny Klub Mło­
dych. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Pasmo krótkich filmów. 19.50 
Tajemnicza wyspa — teatr te­
lewizyjny. 20.50 Transmisja z 
jazdy figurowej na lodzie ko­
biet. 22.45 Zaloty króla — ko­
media filmowa prod. węgier­
skiej.

Program n: 20.01 Wizyta — 
teatr telewizyjny. 21.10 Siedmiu 
Samurajów — dramat prod. ja­
pońskiej. •

SOBOTA, If STYCZNIA
12.11 Pasmo krótkich filmów. 

18.05 Dobranocka. 11.10 Pro­
gram rozrywkowy.

Program III 11.21 Czarna fe­
bra — teatr telewizyjny.

NIEDZIELA. U STYCZNIA
(.25 Przyjaciele — I część se­

rialu dla dzieci. 1.10 Pan dok­
tor 1 lego zwierzątka — bajka. 
18.40 Dobranocka. 19.35 Bramki, 
punkty, sekundy. 20.00 Trzy­
dzieści przypadków majora 
Zemana — III część serialu te­
lewizyjnego.

Program Hi 17.10 Z kamera 
na drogach — magazyn filmo­
wy.

SZKOŁY NASZEGO REGIONU 
goszczą młodzież z colej Polski

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Na terenie gminy Brenna 
przebywać będzie w okresie 
ferii ponad I960 dziewcząt l 
chłopców s całej Polski. W 
góreckiej szkolę odpoczywać 
bądzia dziatwa pracowników 
Urzędu Wojewódzkiego w 
Katowicach (150 osób). W 
szkole w Leśnicy i na Buko­
wej rozgoszczą się dzieci pra 
cowników Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości IJfa- 
oy g Kałowie (po 100 osób), 
zaś w szkole w centrum prze 
bywać będzie młodzież pra­

cowników Fabryki Samooho 
dów Małolitrażowych. Ponad 
to w 20 kwaterach prywat­
nych, przygotowanych przez 
Przedsiębiorstwo Usług Tu­
rystycznych „Czantoria” po­
mieści się blisko 600 dziew­
cząt i chłopców.

Organizatorzy zimowisk 
przeznaczyli większość go­
dzin na zajęcia na wolnym 
powietrzu. W programie o- 
prócz sportów zimowych są 
wycieczki piesze I narciars­
kie w Beskidy, zabawy kon­
kursy. rzeźby w śniegu, kuli- 
E1 itp. (p)

PIERWSI OBYWATELE 
1976 ROKU

Pierwszy obywatel w na­
szym regionie przyszedł na 
świat 1 stycznia, o godz. 0,20 
w cieszyńskim Szpitalu Ślą­
skim, Była to dziewczynka^ 
którą urodziła Halina GAŇ- 
CZARCZYK z Brennej.

Tego samego dnia, o godz. 
8,35, w wiilańskiej „poro­
dówce" urodziła syna Cecy­
lia WITUCKA z Wisły. Rów­
nież w Nowym Roku, o go­
dzinie 23.55, przyszedł na 
świat chłopak w zebrzydo- 
wickiej Izbie Porodowej. Po­
wiła go Adelajda STANA z 
Frelichowa. W dwie minu-1 
ty później Waleria GRYGIE- 
REK urodziła córeczkę.

W brenneńskiej Izbie Po­
rodowej nie zanotowano uro 
dżin 1 stycznia br. Nato­
miast ostatnim noworodkiem 
tej placówki jest chłopak, 
którego urodziła w Sylwestra 
Anna CIEŚLAR z Brennej 
(godz. 11.15). (cz)

URODZIŁO SIĘ 
WIĘCEJ CHŁOPCÓW
W ubiegłym roku w cie­

szyńskim Urzędzie Stanu 
Cywilnego zarejestrowano 
1748 urodzin — o 126 więcej 
niż w 1974 roku. W tej licz­
bie znajduje się 926 chłop­
ców i 822 dziewczynek. Ro­
dzice najczęiciej nadawali 
swoim pociechom imiona: 
Katarzyna, Agnieszka, To­
masz, Rafał i Dariusz.

Na ilubnym kobiercu sta­
nęło 367 par, o 20 więcej niż 
w 1974 roku. Zmarła nato­
miast 776 osób, o 63 więcej 
niż przed dwoma laty.

W USC odbywały się 22 
razy uroczystości nadania 
imienia. (cz)

PRZY 
„GODNIM KRAJĆKU'*
W czwartek ubiegłego ty­

godnia w istebniańskim Klu­
bie Leśnika i Drzewiarza od­
był się interesujący wieczór 
wspomnień zorganizowany 
przez tamtejszy Klub Lite­
racki. Spotkanie miało tytuł: 
„Przy godnim krjaćku", a je­
go tematem były obrzędy 1 
obyczaje świąteczno-wigilij- 
ne obowiązujące jeszcze do 
niedawna w rejonie Istebnej, 
Koniakowa 1 Jaworzynki.

W spotkaniu wzięło udział 
40 osób, w tym także popu­
larni gawędziarze Paweł 
Ruck! z Jaworzynki i Jan 
Kawulok z Istebnej.

Gościem wieczoru był po- 
wieściopisarz z Lublina Ka­
zimier*  Jasiński. (J)

PAMIĘTAJĄ 
O NAJMŁODSZYCH

WSS Skoczów — Ustroń 
przekazała dwu ustrońskim 
przedszkolom zabawki war­
tości 6 tys. złotych. Również 
inne przedszkola z terenu 
działania WSS otrzymają po­
dobne podarunki. (cz)

DYŻURY ORMO 
NA MAŁYM 

JAWOROWYM
Placówka ORMO na Ma­

łym Jaworowym w Cieszy­
nie wyznaczyła stałe dyżu­
ry na środy 1 soboty. W tych 
dniach, w godzinach 17—20 
można zgłaszać interwencja i 
zażalenia. (x)

DLA MIŁOŚNIKÓW 
OGRODNICTWA

Z inicjatywy Towarzystwa 
Miłośników Ogrodnictwa 20 
stycznia rozpocznie się kurs 
specjalistyczny dla wszyst­
kich tych, którzy Interesują 
się lub już parają produkcją 
warzywniczą i sadowniczą. -

Wykłady odbywać się będą 
w Liceum im. Kopernika w 
Cieszynie we wtorki i piątki 
od godziny J6 do 19.

kepor 
TERA

Tematem najbliższych pre­
lekcji będzie uprewa wa­
rzyw pod folią wysoką i ni­
ską, uprawa krzewów owo­
cowych i truskawek.

NOWA KSIĄŻKA 
TELEFONÓW

Już w styczniu bież- roku 
Wydawnictwa Komunikacji 
i Łączności przystąpią do 
druku nowego spisu nume­
rów telefonicznych dla abo­
nentów województwa biel­
skiego.

Nakład tej publikacji, na 
którą wszyscy niecierpliwie 
czekamy, wyniesie 50 tys. 
egzemplarzy. (n)

Z MYŚLĄ 
O WETERANACH 

PRACY
Sporo troski o swych we­

teranów praęy wykazuje ad­
ministracja i organizacja 
związkowa Garbarni w Sko­
czowie. W roku ub. urządzo­
no dla nich czterodniową 
wycieczkę do Warszawy, pik­
nik na stokach Kaplicówki, 
sporo emerytów skorzystało 
ponadto z wczasów nad mo­
rzem lub w zakładowym o- 
środku wypoczynkowym w 
Brennej.

W związku z zakończeniem 
roku 1975, zaproszono eme­
rytów i rencistów na trady­
cyjne spotkanie z kierow­
nictwem fabryki. Po wspól­
nym posiłku wręczono wszy­
stkim weteranom pracy — a 
zebrała sie ich blisko setka 
— bony towarowe i kwiaty.

W Garbarnj aktywnie dzia­
ła Koło Emerytów i Renci­
stów. którego przewodniczą­
cym jest Jan Marchula. (n)

Podobne spotkanie zorga­
nizowano niedawno w Cie­
szyńskiej Drukarni Wydaw­
niczej, na które przybyło po­
nad 40 byłych pracowników. 
Kierownictwo zakładu poin­
formowało emerytów o osią­
gnięciach Drukarni i planach 
na przyszłość.

Rada Zakładowa przygoto­
wała dla weteranów pracy 
upominki w postaci bonów l 
skromne przyjęcie. W części 
artystycznej wystąpił zespół 
„Chochlik**.  Wybrano także 
Zarząd Koła Rencistów i 
Emerytów, na czele którego 
stanął Franciszek Halski.
, (cz)

NOWE REMIZY OSP
W tym roku Strumień o- 

trzyma okazały Dom Straża­
ka. Obiekt budowany jest sy­
stemem gospodarczym w czy­
nie społecznym i ma koszto­
wać blisko 3 min złotych. 
Znajdować sie w nim będą 
garaże, magazyny na sprzęt, 
salka widowiskowa na 200 
miejsc z pełnym zapleczem i 
mieszkanie.

Również w Zabłocln PO- 
wstaje nowa remiza strażac­
ka. Oprócz garaży i pomie­
szczeń na sprzęt przeciwpo­
żarowy w remizie znajdować 
się bedzie sklep GS oraz sal­
ka zebrań z zapleczem. Koszt 
wyniesie 1,7, min złotych.

(cť)

POCHWALAMY 
UCZCIWOŚĆ

Do redakcji zgłosiła slą 
starsza osoba, która 24 grud­
nia ub. r. znalazła na ul. 
Przepilińskiego w Cieszynie 
paczkę r odzieżą. Zgubę mo­
żna odebrać: ul. Przepillń- 
skiiego 44.

Za wyrazy wspólcsu- 
cia I udział w uroczy­
stościach pogrzebowych 
naszej drogiej Matki

śp. zofn 
MAZUR

serdeczne podziękowa­
nie składają:

CÓRKA I SYN 
Z RODZINĄ

Wszystkim krewnym, 
sąsiadom I znajomym 
za okazane współczucie, 
wieńce i kwiaty oras 
liczny udział w pogrze­
bie naszego drogiego 
Męża, Ojca I Dziadziu­
sia

Teodora 
SLIŻA

a w szczególności gronu 
nauczycielskiemu Zespo 
łu Szkól Technicznych, 
Szkołom podstawowym 
nr 1 1 nr 2 w Ustroniu 
oras delegacjom szkól z 
Lipowca, Cieszyna, Wi­
sły i Skoczowa składa 
najserdeczniejsze podslę 
kowanie

KONA Z RODZINĄ

Za wyrasy współczu­
cia, wieńca 1 kwiaty 
oras udział w pogrzebie 
mojej drogiej Żony

śp. Otylii 
POMYKACZ

■ domu Mrowieć

Wszystkim krewnym, 
przyjaciołom i znajo­
mym, delegacji Spół­
dzielni Mieszkaniowej 
„Wspólnota" w Skoczo­
wie oras pozostałym 
uczestnikom uroczysto­
ści żałobnej serdeczne 
podziękowanie składa

MĄŻ

Za okazane wyrasy 
współczucia, sa wieńce, 
kwiaty i gdslal w po­
grzebie

ip. Leopolda 
BUCHTY

Dyrekcji i Radzie Za­
kładowej WSS „Kon­
sum Robotniczy” w Cie­
szynie, koleżankom, ko­
legom, krewnym, zna­
jomym i sąsiadom naj­
serdeczniejsze podzięko­
wanie składa

ZONA Z RODZINĄ

Wiesław niemiec a cia. 
szyna, mimo nie najmłod­
szego już wieku, nigdy 
nie tr/ktował życia zbyt po­

ważnie i był gnany w swoim 
środowisku jako człowiek stro­
niący od stałej pracy zawodo­
wej. Żerował na łatwowierno­
ści i naiwności ludzkiej, a gdy 
brakowało naiwnych, nie stro­
nił od kradzieży, i to zarówno 
mienia społecznego, jak 4 pry­
watnego. W konsekwencji pię­
ciokrotnie stawał przed różny­
mi sadami, w tym raz na te­
renie Czechosłowacji, przed 
Sądem Okręgowym w Karwi­
nie. W czasie odbywania ostat­
niej kary pozbawienia wolno­
ści sprawa Wiesława Niemca 
została objęta ustawą amne­
styjna 1 w sierpniu 1974 r. wy­
mieniony przedterminowo wy­
szedł na wolność.

W lutym 1975 r. prywatny 
warsztat instalacyjny Józefa
K. zakładał instalację elek­
tryczną w budynku Władysła­
wa H. Wśród grupy dobranych 
do pomocy osób pracował rów­
nież Wiesław Niemiec, który 
zresztą posiada pełne kwalifi­
kacje elektryka. W dniu 1. HI. 
1975 r. Wiesław Niemiec przy­
szedł pod nieobecność swego 
pracodawcy do mieszkania 
Władysława H., oświadczając 
jego żonie, iż przysyła go Jó­
zef K., aby pobrał zaltezkę 
na zakup materiałów instala­
cyjnych.

Gospodyni, nie podejrzewa­
jąc podstępu, wręczyła oszusto­
wi 600 zł. które Niemiec bez 
żadnych skrupułów zużył na 
własne potrzeby. Po ßlkukrot- 
nych bezskutecznych wezwa­
niach do zwrotu wyłudzonej 
kwoty, w dniu 23. 8. 1975 r. 
Władysław H. zgłosił etę w Ko­
mendzie Miejskiej MO w Cie­
szynie. gdzie glożył w omawia-

NIEPOPRAWNY 
oszust i złodziej

ne] sprawie stosówne donie­
sienie. Wiesław Niemiec, prze­
słuchiwany jako podejrzany. « 
przyznał się w zupełności do 
zarzucanego mu czynu i w 
konsekwencji został skazany 
przed Sad Rejonowy w Cieszy­
nie na rok pozbawienia wolno­
ści 1 1500 zł grzywny, a ponadto 
obciążony kosztami postępowa­
nia 1 opłatą sądową w kwocie 
2100 zł.

Jeszcze nie przebrzmiała 
sprawa oszustwa dokonanego 
na szkodę Władysława H„ a 
przeciwko Wiesławowi Niem­
cowi zaczęły napływać do or­
ganów ścigania nowe doniesie­
nia.. W marcu 197S r. złodziej 
podjął pracę w charakterze 
elektryka w Miejskim Zarzą­
dzie ulic 1 Moetów w Cieszy­
nie. Na przełomie czerwca i 
lipce 1978 r. zdołał wywieźć z 
terenu MZU1M silnik elek­
tryczny do piły tarczowej oraz 
110 metrów kabla łącznej war­
tości około 60M zł. w odpowie­
dzi na pisemne wezwanie do 
zwrotu skradzionych przedmio­
tów Wiesław Niemiec porzucił 
pracą, kontynuując nadal swo­
ja przestępcza działalność.

W llpcu 1978 r. podjął się 
naprawy pralki typu „Kasia”, 
stanowiąca] własność Antonie- - 
go V. Pod tym pretekstem wy­

montował s pralki eilnicze*  
elektryczny wartości około 700 
zł, a ponadto pobrał zaliczkę 
w kwocie 210 zl i więcej u An. 
toniego V. jut się nie pokazał. 
W tym samym mniej więcej 
czasie Wiesław Niemiec pobrał 
różne sumy pieniężne od Ce­
cylii W. i Zofii 8. tytułem za­
liczek na poczet remontu tele­
wizorów. których oczywiście 
nigdy nia dokonał.

W toku postępowania kąrno- 
przygotowawczego okazało się, 
że Wiesław Niemiec był rów­
nież sprawcą kradzieży mierni­
ka elektrycznego wartości oko­
ło 2300 zl. dokonanej na szko­
dą Cieszyńskiej Drukarni Wy­
dawniczej w Cieszynie, w któ­
rej w tym esasie był zatrud­
niony. ’

W dnłn 11. 10. 1(78 r. noto­
ryczny przeetęnea został osta­
tecznie aresztowany 1 osadaony 
w areszcie śledczym w Biel­
sku-Białej. Przesłuchiwany ja­
go podejrzany przyznał się w 
■asadzle do wszystkich aanu.

canych mu czynów ■ wyjąt­
kiem kradzieży silnika i kabla 
elektrycznego na szkodę Miej­
skiego Earządu Ulic i Moetów 
w Cieszynie, składając w tym 
względzie naiwne oświadcze­
nie. iż przedmioty te na wez­
wanie przyniósł z powrotem na 
teren zakładu. Skąd widocznie 
■ostały następnie skradzione 
przez nieustaloną osobą.

W świetle zebranych w spra­
wie materiałów 'dowodowych 
wina Wiesława Niemca nie bu­
dziła żadnych wątpliwości 1 
pod koniec ubiegłego roku zło­
dziej po raz siódmy zasiadł na 
ławie oskarżonych.

Sąd Rejonowy w Cieszynie, 
zważywszy, że Wiesław Nie­
miec dopuścił się opisanych 
oszustw 1 kradzieży w warun­
kach recydywy, skazał go łącz­
nie na 2 lata pozbawiania wol­
ności i mm zł grzywny, a po­
nadto zasądził od niego na 
rzecz Miejskiego Zaczadu ulic 
i Mostów w Cieszynie kwotę 
MM zl ■ odsetkami od dnia 
zwłoki. Niezależnie od powyż­
szego. »ostał obciążony koszta­
mi pcatępowanla i opłatami 
sadowymi w łącznej wysokości 
4492 zł.

Od wyroku Sadu I jnstsncjl 
zarówno rzecznikowi oskarże­
nia publicznego, jak i oskarżo­
nemu przysługuje prawo wnie­
sienia rewizji.

Henryk ZALESKI

Sklep WSO 
„Ogrodnik“ 
rekordzisto
Sklep WSO „Ogrodnik” w 

Cieszynie należy do rekordzi­
stów w zakresie sprzedaży 
nasion i materiałów do pro­
dukcji ogrodniczej. Potwier­
dzają to najlepiej cyfry za 
ubiegły rok. Placówka ta roz­
prowadziła wśród mieszkań­
ców naszego regionu ponad 
33 tys. paczek nasion kwiato­
wych oraz blisko 6,5 t. nasion 
warzyw. Sprzedano ponadto 
23000 cebulek gladioli, 43 tys. 
tulipanów, 20 tys. krakusów, 

,15 tys. narcyzów, ponad 1000 
kłączy narcyzów, 3000 sztuk 
lilii różnych gatunków i blis­
ko 250 tys. sztuk sadzonek 
warzyw i kwiatów. Ponadto 
rozprowadzona za 700.000 zło­
tych materiału szkółkarskie- 
go-owocowego i ozdobnego.

Cieszyńska placówka „O- 
grodnika” zdobyła w 1974 ro­
ku czwarte miejsce w kraju 
w konkursie na najlepszy 
sklep zaopatrzenia ogrodni­
czego. Wszystko to osiągnięto 
w bardzo trudnych warun­
kach lokalowych, przy dużej 
ciasnocie. Sklepem kieruje 
Marla Kul.

(cz)
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nikom od zakładów pracy. 
Przepisy postanawiają, że do 
emerytury okresy te zalicza 
się w wymiarze podwójnym.

w polityce socjolnej?
kolejna podwyżka

RENT I EMERYTUR
Cała bieżąca 5-latka będzie 

okresem kolejnych, corocz­
nych podwyżek emerytur i 
rent. Już w styczniu nastą­
pią pierwsze wypłaty dru­
giej raty generalnej pod­
wyżki tych iwiadczeń, zapo­
czątkowanej przed rokiem. 
Cała operacja zakończy sią w 
1980 roku, kiedy to wszyst­
kie emerytury i renty będą 
obliczane według nowych za 
sad. Polegają one, najogólniej 
rzecz biorąc, na przesunięciu 
do 2 tys. zł granicy zarob­
ków, od których wymierza 
się najwyższe stawki pro­
centowe emerytur i rent 
oraz na podwyższeniu sta­
wek od części zarobku prze­
kraczającego 2 tys. zł.

Wszyscy emeryci 1 renciś­
ci, którzy pobierali już swo­
je świadczenia przed 1 stycz­
nia 1973, otrzymają w stycz­
niu br. kolejną ratę pod­
wyżki. Jest nią szósta część 
różnicy między rentą obli­
czoną według nowych i po­
przednich stawek. Oto przy­
kład. Emerytura w 1980 r. 
będzie wynosić 80 proc, za­
robków do 2 tys. zł 1 50 
proc, od nadwyżki ponad 2 
tys. zł. Emerytura obliczona 
od zarobków 3.500 zł, wyno­
sząca poprzednio 1830 zł 
wzrośnie w 1980 r. do 2.350 
Zł, a więc o 500 zł. W 1976 
roku, po drugiej z kolei pod­
wyżce, emerytura od tych 
zarobków wyniesie -2018 zł.

Warto dodać, że część e- 
tnerytów i rencistów uzyska 
całość podwyżki już w roku 
1976 lub 1977. Są to' te osoby, 
które otrzymują renty ód 
stosunkowo niewysokich za­
robków. Z myślą o nich u- 
stalono minimalną ratę rocz­
nej podwyżki, co pozwala 
wcześniej wypłacić im całą 
kwotę.

Natomiast świadczenia 
przyznawane po 1 stycznia 
1975 r. podwyższa się w inny 
sposób. W 1975 r. np. nową 
emerytura osiągnęła od razu 
wartość docelową w pierw­
szym przedziale tj. od zarob­
ków do 2 tys. zł. W drugim 
zaś przedziale kwota emery­
tury pozostała bez zmian (25 
proc, zarobków). W 1976 r. 
zwiększy się ta część do 30 
proc, i w każdym z następ­
nych lat bidzie podposziuu 
o dalszych 5 proc. Na tych 
samych zasadach wzrastają 
renty inwalidzkie i rodzinne.

WPROWADZONO 
ZASIŁEK 

PORODOWY
Od 1 stycznia br. wypła­

cane jest jednorazowo nowe 
w naszym ustawodawstwie 
świadczenie — zasiłek poro­
dowy. Jego kwota wyniesie 
3-krotną wysokość zasiłku, 
rodzinnego, jaki przysługi­
wałby na dziecko, jednak 
nie mniej niż 500 zł.

Najbardziej skorzystają 
rodziny wielodzietne, o nie­
wielkich dochodach. Np. jeśli 
w rodzinie o dochodach na 
osobę nie przekraczających 
1400 zł miesięcznie urodzi się 
po 1 stycznia 1976 r. trzecie 
dziecko, matka otrzyma za­
siłek porodowy w wysokoś­
ci 1020 zł. Jest to przeszło 
dwa razy więcej, niż zasiłek 
wypłacany w takim przypad­
ku rodzinie o wyższych do­
chodach.

Warto dodać, że w razie u- 
rodzenla bliźniaków czy tro­
jaczków zasiłek porodowy 
przysługuje na każde dziec­
ko z osobna.

Nowe świadczenie jest ■ wy­
płacane zarówno pracowni­
com, jak i nie zatrudnionym 
żonom pracowników. Przy­
sługuje ono nie tylko z ty­
tułu urodzenia dziecka, ale 
z racji przyjęcia małego 
dziecka na wychowanie.

dalsza pomoc 
dla kombatantów
Dnia 1 stycznia br. weszła 

w życie ustawa, która przy­
nosi dalszą wydatną popra­
wę systemu świadczeń ren­

towych dla kombatantów. I 
tak. więźniowie obozów kon­
centracyjnych, których in­
walidztwo jest następstwem 
urazów doznanych w obo­
zach lub chorób poobozo- 
wych. zostają zrównani w 
uprawnieniach z inwalidami 
wojennymi.

Po wejściu w życie obec­
nej ustawy więźniowie obo­
zów koncentracyjnych, któ­
rzy zostaną uznani za inwa­
lidów przez komisje lekar­
skie, otrzymają znacznie ko­
rzystniejsze świadczenia. Ci, 
którzy już pobierają renty, 
inwalidzkie, otrzymają pod­
wyżkę. Przy inwalidztwie I 
grupy do 3,3 tys. zł, II gru­
py — do 2,2 tys. zł, a III do 
1.430 zł. Osoby te, otrzymu­
jące emerytury, uzyskują 
możliwość pobierania, obok 
emerytur-, połowy renty in­
walidzkiej lub odwrotnie. 
Osoby nie pobierające renty 
lecz zatrudnione jako pra­
cownicy mają możliwość o- 
trzymania renty inwalidzkiej 
(od 1.430 do 3,3 tys. zł za­
leżnie od grupy inwalidz­
twa). Renta ta będzie wy­
płacana niezależnie od wy­
sokości osiąganego zarobku.

Osoby te otrzymują prąwo 
do wcześniejszego przejścia 
na emeryturę — o 10 lat dla 
inwalidów I i II grupy, zaś 
inwalidów III grupy o 5 lat. 
W tych przypadkach eme­
rytura będzie wypłacana o- 
prócz połowy renty inwa­
lidzkiej.

Osoby nie pobierające rent, 
a prowadzące gospodarstwa 
rolne lub warsztaty rzemieś­
lnicze uzyskują możliwość 
pobierania renty inwalidz­
kiej.

Osoby te otrzymają rów­
nież identyczne świadczenia, 
jak inwalidzi wojenni i woj­
skowi. Są to takie uprawnie­
nia jak:

■ dodatek pielęgnacyjny 
w wysokości 1,1 tys. zł mie­
sięcznie dla inwalidów wy­
magających opieki innej oso­
by,

■ bezpłatne świadczenia 
lecznicze, leki itp.,

■ skierowanie na pobyt do 
sanatorium co najmniej raz 
na trzy lata i to niezależnie 
od urlopu wypoczynkowego 
przysługującego z racji za­
trudnienia;

■ prawo specjalnego lecze­
nia i przeszkolenia;

■ 50-proc. zniżki przy 
przejazdach kolejowych i au­
tobusami PKS oraz ulgowe 
przejazdy środkami komuni­
kacji miejskiej;

■ możliwość bezpłatnego 
otrzymania motorowego wóz­
ka inwalidzkiego albo uzy­
skania pomocy finansowej 
na zakup samochodu osobo­
wego;

■ zapewnienie pracy odpo­
wiadającej sprawności fi­
zycznej i kwalifikacjom za­
wodowym.

Przepisy umożliwiają rów­
nież dobrowolne, wcześniej­
sze o 5 lat przejście na eme­
ryturę wszystkim kombatan­
tom i więźniom obozów kon­
centracyjnych. Warunkiem 
jest tu jedynio wymagany 
do uzyskania emerytury 
okres zatrudnienia. To samo 
odnosi się do rolników prze­
kazujących gospodarstwa na 
własność państwa.

Wszystkim zawodowo czyn­
nym kombatantom i więź­
niom obozów koncentracyj­
nych przyznaje się dodatko­
wy urlop wypoczynkowy w 
wymiarze 10 dni roboczych. 
Nie dotyczy to jednak osób, 
korzystających już z urlopu 
wypoczynkowego, który rocz­
nie przekracza 26 dni robo­
czych.

Ponadto wszystkim osobom 
objętym ustawą zalicza się 
okresy pobytu w obozach 
koncentracyjnych, służby 
wojskowej lub w oddziałach 
ruchu oporu do okresów za­
trudnienia, od których zale­
ży przyznanie lub wysokość 
świadczeń należnych pracow- 

WYŽSZE 
Świadczenia 

z TYTUŁU 
WYPADKÓW 
PRZY PRACY

Dnia 1 stycznia weszła w 
życie ustawa o świadcze­
niach z tytułu wypadków 
przy pracy i chorób zawodo­
wych.

Renty inwalidów II grupy 
wzrastają z 90 do 100 proc, 
zarobku netto, tj. do wyso­
kości renty inwalidów I gru­
py. Warto przypomnieć, że 
tym ostatnim przysługuje — 
poza rentą — dodatek gene­
ralnie podwyższony niedaw­
no i wynoszący 500 zł, a dla 
ociemniałych — 800 zł mie­
sięcznie. Wysokość renty III 
grupy pozostaje bez zmian 
— 65 proc, zarobku.

Ostatnio uregulowano spra­
wę minimum renty inwa­
lidzkiej : postanowiono, że 
podstawa jej wymiaru nie 
może być niższa niż półtora- 
krotne miesięczne wynagro­
dzenie minimalne w gospo­
darce uspołecznionej, obo­
wiązujące w dniu, w którym 
zdarzył się wypadek lub na­
stąpiło stwierdzenie inwa­
lidztwa spowodowanego cho­
robą zawodową. Np. obecnie, 
gdy płaca najniższa wynosi 
1.200 zł, minimalna renta in­
walidzka II grupy stanowi­
łaby 1.800 zł.

Renty rodzinne zostają 
podwyższone w wyniku 
zmiany podstawy ich wy­
miaru: będzie się je obliczać 
nie jak dotychczas od 90 
proc, zarobków pracownika, 
lecz od 100 proc. Dotychcza­
sowe stawki procentowe rent 
rodzinnych pozostają * 1 bez 
zmian.

ga sklepu zobowiązała się u- 
zyskać do końca roku dodat­
kowy obrót w wysokości 
1.500.000 zł . Niebawem jed­
nak zobowiązanie to zostało 
skorygowane, w następstwie 
czego roczne zadania przekro 
czone zostały o 1.680.000 zł 
przeliczeniowych.

— Jakie waluty są w wa­
szym sklepie środkiem na­
bywczym? — pytamy kie­
rowniczki?

— Wszystkich państw ka­
pitalistycznych.

1— Przeważają jacy klienci: 
krajowi, czy zagraniczni i 
którzy z nich zostawiają w 
waszym sklepie najwięcej de­
wiz?

— Najliczniej odwiedzają 
nasz sklep obcokrajowcy i 
oni ' też dókonują najwięk­
szych zakupów. Oferowane 
przez nas towary są dla nich

Zatrudnienie Inwalidów 
„powypadkowych” nie bę­
dzie powodowało zmniejsze­
nie rent, niezależnie od wy­
sokości zarobków. Dotyczy to 
również osób pobierających 
renty rodzinne. Innym ko­
rzystnym dla inwalidów ro­
związaniem jest możliwość 
zachowania połowy renty 
po przejściu na emeryturę.

Kolejne podwyższone usta­
wą świadczenia — to jedno­
razowe odszkodowanie z ty­
tułu trwałego uszczerbku na 
zdrowiu. Wzrasta ono z 400 
do 500 zł za każdy procent 
uszczerbku na zdrowiu. 
Świadczenie to przysługuje 
obecnie wszystkim poszkodo­
wanym w wypadkach, w na­
stępstwie chorób zawodo­
wych, nie tylko inwalidom. 
Oroby zaś zaliczone do I 
grupy inwalidów, którym 
przysługuje odszkodowanie 
100 proc., uzyskują dodatko­
wo 10 tys. zł, a więc łącznie 
60 tys. zł.

Zwiększają się także od­
szkodowania dla rodzin po 
zmarłych pracownikach. 
Równocześnie ich wysokość 
ustawa zróżnicowała w za­
leżności od tego, jacy człon­
kowie rodziny pozostali po 
zmarłym. Np. jeżeli pozo­
stanie tylko jedna osoba, od­
szkodowanie wyniesie 50 tys. 
złotych dla małżonka luh 
dziecka, a 25 tys. zł, dla in­
nego członka rodziny. Do­
tychczas, przypomnljmy, o- 
bowiązywała jednolita wiel­
kość odszkodowania rodzin­
nego — 20 tys. zł.

Wreszcie — świadczenia 
wyrównawcze, wypłacano 
przez trzy lata przez zakład 
pracownikom, którzy wsku­
tek uszczerbku na zdrowiu 
obniżyli zarobić! — zostały 
przyznane również poszkodo­
wanym w następstwie cho­
rób zawodowych.

Całym tym systemem 
iwiadczeń objęto wszystkich 
pracowników również za­
trudnionych w zakładach 
nieuspołecznionych. Zagwa­
rantowano je osobom posz­
kodowanym w drodze do 
pracy i z pracy. Niedawno 
sprecyzowano też sytuacje — 
nie będące wypadkami przy 
pracy — w których również, 
ze względów społecznych, 
przysługują świadczenia wy­
mienione w ustawie. Roz­
strzygnięto tu m-in. problem 
rent i odszkodowań dla ucz­
niów i studentów, którzy u- 
legną wypadkom w związku 
z nauką.

Nie opłaca się lekceważyć zarządzeń I przepisów

Zo pnekrocienle szybkości o 30 km 
mandat korny wyniesie... 1000 rl!
OD 1 STYCZNIA BR. OBOWIĄZUJE NOWY 

.CENNIK" MANDATÓW KARNYCH. SPRAWĘ 
TĘ REGULUJE USTAWA Z DNIA 28 MAJA 
1975 R., OGŁOSZONA W DZIENNIKU 

USTAW NR 16, POD POZYCJĄ NR 91. DOLNA GRA­
NICA MANDATU KARNEGO PODWYŻSZONA ZO­
STAŁA Z 20 DO 50 ZŁOTYCH, ZAS GÓRNA Z 200 
DO 1.000 ZŁOTYCH.

Obecnie wysokość grzyw­
ny w drodze mandatu kar­
nego — w zależności od po­
pełnionego wykroczenia — 
wynosić będzie: 50, 100. 200, 
300, 500. 700 oraz 1.000 zło­
tych. Stosowanie wyższych 
niż dotychczas mandatów kar 
nych ma na celu zapobiega­
nie wykroczeń«/', zawierają­
cym znaczny ładunek nie­
bezpieczeństwa społecznego. 
Należą do nich w szczegól­
ności wykroczenia:

* zakłócające w sposób o- 
czywisty bezpieczeństwo i po­
rządek ruchu drogowego oraz 
stanowiące najczęściej wy­
stępujące przyczyny kolizji 
lub wypadków drogowych,

* stwarzające duże prawdo 
podobieństwo powstania poża 
ru lub stanowiące najczęstsze 
przyczyny jego powstania,

* naruszające podstawowe 
wymogi sanitarno-porządko- 
we i tym samym stwarzają­
ce zagrożenie dla zdrowia lu­
dzi lub dla porządku i czy­
stości miast i wsi,

* szerzące się nagminnie 
na danym terenie.

Jak z powyższego można 
wnioskować, wyższymi aniże­
li do tej pory mandatami 
będą operować nie tylko 
funkcjonariusze Milicji Oby­
watelskiej, ale także praco­
wnicy straży pożarnych, służ­
by leśnej oraz San-Epidu.

Za jakie wykroczenia grozi 
mandat do kwoty 1.000 zło- 
tycht

Regulują te sprawy odpo­
wiednie przepisy, w których 
zgrupowane zostały poszcze­
gólne rodzaje wykroczeń.

I tak. w dziedzinie bezpie­
czeństwa i porządku ruchu 
drogowego za:
* wyprzedzanie na przejś­

ciu dla pieszych lub omija­
nie pojazdu, który zatrzymał 
się w celu przepuszczenia pio 
szego,

* przejechanie na część 
jezdni, przeznaczoną dla ru­
chu przeciwnego przy zbliża­
niu się do wierzchołka wznie­

sienia albo na luku drogi o- 
znacionytn znakiem ostrze­
gawczym,
* wymuszenie pierwszeń­

stwa przejazdu, jeżeli spowo­
dowało zakłócenie porządku 
ruchu,
* prowadzenie na drodze 

publicznej od zmroku do 
świtu pojazdu bez wymaga­
nych świateł, a także pozo­
stawienie na drodze publicz­
ne! pojazdu bez wymaganych 
świateł i w okolicznościach, 
w których stanowi to utrud­
nienie lub zagrożenie bezpie­
czeństwa ruchu.

* przekroczenie przez kie­
rującego dozwolonej szybkoś­
ci o 30 km lub więcej.

W dziedzinie ochrony po­
żarowej za:
* używanie otwartego 

ognia, palenie tytoniu lub po­
rzucenie nieugaszonego niedo 
pałka lub zapałki w pomiesz 
czeniu, w którym znajdują 
się materiały, płyny lub ga­
zy latwózapalne,

* pozostawienie bez dozoru 
włączonego do sieci grzejni­
ka, żelazka, kuchenki lub in­
nego urządzenia, nicprzystoso 
wanego do eksploatacji cią­
głej,

* rozniecanie lub palenie 
ogniska, używanie otwartego 
płomienia albo pozostawienie 
lub porzucenie palących się 
lub tlących przedmiotów, nie­
dopałków bądź butelek lub 
innych opakowań szklanych 
na terenie lasu.

W dziedzinie porządku i 
czystości za:
• uporczywe uchylanie się 

od obowiązku utrzymania 
czystości i porządku w nie­
ruchomości (istnieje obowią­
zek zamiatania oraz usuwa­
nia śmieci i innych nieczy­
stości z podwórza, bramy, 
klatki schodowej lub innego 
pomieszczenia przeznaczonego 
do wspólnego użytku, a tak­
że chodnika 1 połowy jezdni, 
przyległej do nieruchomości),
• zanieczyszczanie miejso 

publicznych przez wyrzuca­
nie nieczystości albo wylewa­
nie brudnych luh cuchnących 
płynów,
• przewożenie bezpośred­

nio w skrzyni ładunkowej po 
jazdu artykułów spożyw­
czych bez opakowań i pojem­
ników.

W innych dziedzinach za:
• niszczenie trawników, 

skwerów, zieleńców przez za­
jeżdżanie pojazdem, parko­
wanie pojazdu, wysypywanie 
piasku, gruzu lub składowa­
nie opakowań, materiałów 
budowlanych itp. przedmio­
tów.

Ustawa, która weszła w ży 
cie, ma na celu zwiększenie 
dyscypliny społecznej, a tyra 
samym wyeliminowanie tych 
wszystkich negatywnych zja­
wisk z naszego życia, które 
zagrażają bezpieczeństwu i 
porządkowi publicznemu * 
także naszemu zdrowiu.

Warto się zatem zastano­
wić, czy opłaca się ' piracka 
jazda i nieprzestrzeganie za­
sad ruchu drogowego, czy na­
dal należy lekceważyć przepi 
sy o bezpieczeństwie pożaro­
wym, o higienie i ładzie spo­
łecznym.

Mamy nadzieję, że upra­
wnione do nakładania man­
datów organa nie będą zmu­
szone do stosowania najwyż­
szych. zastrzeżonych dla szcza 
gólnie niebezpiecznych i zło­
śliwych przypadków. (tk)

KDM tfflffl... Kill
(Dokończenie ze str. 1) nie tylko atrakcyjne, ale 

przede wszystkim ponętne ze 
względu na cenę. Nie znaczy 
to. że brak nam rodzimych 
klientów, ale oni dokonują 
zwykle drobniejszych zaku­
pów i w przeważającej mie­
rze za bony.

— Jakie towary cieszą się 
największym powodzeniem?

— Ne pierwszym miejscu 
można postawić artykuły spo 
żywcze. w tym chwalone i 
poszukiwanie przez obcokra­
jowców napoje alkoholowe. 
Cenią cni także polskie ko­
smetyki. Dużym popytem cie 
szy się także tzw. metraż i 
galanteria.

— Pani jest doświadczo­
nym handlowcem. Co pani 
sadzi o waszych klientach?

— Klient naszego sklepu 
wymaga od nas znacznie 
większej cierpliwości. Jest to 
zrozumiałe, gdyż dokonuje 
zakupu za walutę, czasami 
raz w życiu. Mam tu na myśli 
naszych rodaków. Obcokrajow 

cy natomiast nio grymaszą 
zbyt długo. Odnosi się wra­
żenie. jak gdyby spieszyli się 
z zakupem, w obawie, że my 
się zorientujemy i szybko 
podniesiemy cenę...

— A propos: w jaki spo­
sób porozumiewacie się z ob­
cokrajowcami?

— Personel sklepu zna trzy 
języki zachodnie: angielski, 
francuski oraz niemiecki, i 
to w zasadzie wystarcza.

Dowiedzieliśmy się jeszcze, 
że w skład załogi sklepu 
„Pewex” wchodzą: Emilia 
Husarek —• kierowniczka. 
Emilia Witała — zastępczyni, 
Anna Czepczar, Helena 
Trombik i Renata Wałga. 
Kasę — z ramienia Banku 
PKO — obsługuje Anna Łyż- 
bicka. Personel pracuje so­
lidnie. o czym świadczy tak­
że fakt, iż do tej pory nie 
zanotowano najmniejszego 
manka. A towarów jest tu 
bez liku. Wystarczy powie­
dzieć. iż łączna wartość wszy 
stkich artykułów przekracza 
20 milionów złotych! (tk)

28 restourocii
(Dokończenie ze str. 1)

W całym województwie 
bielskim gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska” pro­
wadzą 266 zakładów gastro­
nomicznych stałych i trzy se­
zonowe o łącznej ilości 23.980 
miejsc konsumpcyjnych.

W latach 1976—1980 bielski 
WZGS planuje budowę 28 
nowych lokali gastronomicz­
nych z 4.685 miejscami kon­
sumpcyjnymi i 485 miejsca­
mi noclegowymi, w tym za­
jazdów turystycznych w 
Zwardoniu. Straconce, Wa- 
pienlcy. Haźlachu. Goleszo­
wie. Istebnej. Zatorze i Za- 
wojl. Inwestycje te pochłoną 
około 200 min złotych.

Bielski WZGS zajmie się 
również dalszym rozwojem 
własnej sieci handlu detalicz 
nego. Duże wiejskie domy 
towarowe mają obecnie Su­
cha Beskidzka. Szczyrk, Ma­
ków Podhalański i Skoczów. 
Do końca roku 1980 nowocze­
sne domy towarowe powsta­
ną również w Kalwarii i W 

Wiśle. (J)

Laboratorium doiwladczalnp-badawcz* Zootechnicznego Zakładu Dośwladczalnego.w Grodźcu Slgsklm. ' Tu sprawdza się na 
bieźgco wyniki prac wdrożeniowych, £ Fot.: Tadeusz Kopaczek

JAK NAS POINFOR­
MOWANO w cieszyńs­
kim Oddziale PKO, z 
dniem 1 bm. weszła w 
tycie uchwała nr 207 Rady 

Ministrów z 5 listopada 1975 
roku,która wprowadza pewne 
zmiany zasad systematyczne­
go oszczędzania na mieszka­
cie.

Przypomnljmy, że wkłady 
na oszczędnościowych książe­
czkach mieszkaniowych PKO 
są oprocentowane w wyso­
kości 3 proc., a poza tym ich 
posiadączc mają prawo do 
specjalnej premii. Zgodnie z 
uchwałą Rady Ministrów, 
prawo do. premii za systema­
tyczne oszczędzanie przysłu­
guje, od roku bieżącego po­
czynając, tym pracownikom, 
którzy upoważnia swój za­
kład pracy na piśmie, aby 
odprowadzał z ich zarobków 
co miesiąc nie mniej niż 200 

złotych, z przeznaczeniem tej 
kwoty na wkład mieszkanio­
wy lub budowlany w spół­
dzielni budownictwa miesz­
kaniowego. Można również, I 
to jest , nowość, doko­
nywać wpłat bezpośrednio na 
mieszkaniowe książeszki osz­
czędnościowe w placówkach 
PKO.

Przy zachowaniu tych wa­
runków prawo do premii 
przysługuje także w razie 
gromadzenia wkładów na 
książeczkach mieszkaniowych 
PKO wystawionych na mało­
letnie dzieci lub kształcącą 
się młodzież przez rodzioow 
lub opiekunów pracujących w 
uspołecznionych zakładach 
pracy. Oszczędności na mie­
szkaniowych książeczkach 
wystawionych dla dzieci I 
młodzieży mogą również gro­
madzić ich dalsi krewni, je­
żeli eo najmniej jedno z ro-

WYŻSZE PREMIE

ZMIANA ZASAD
0S1MM IW IBM!

dzlców dziecka jest zatru­
dnione w uspołecznionym za­
kładzie.

Przepisy uchwały Rady Mi­
nistrów mają również sastoso- 
wanio do członków awiązków 
twórczych oraz do osób po­
bierających rentę łub eme­
ryturę z tytułu zatrudnienia 
w uspołecznionym zakładzie 
pracy.

Premia za systematyczne 
oszczędzanie wynosi 75 zło­
tych od każdej wpłaty mie­
sięcznej nie niższej od 200 
złotych. Warunkiem jej uzys­
kania jest systematyczne 
gromadzenie ossozędnoici 
pries co najmniej 4 lata. 
Przerwa w systematycznym 
oszezędzaniu dłuższa niż 3 
miesiące powoduje utratę 

prawa do premii. W uza­
sadnionych i udokumentowa­
nych przypadkach prawo do 
premii może być na wniosek 
oszczędzającego przywróco­
ne, z tym jednak, że przerwy 
w systematycznym oszczę­
dzaniu przedłużają odpowie­
dnio wspomniany czteroletni 
okres.

Jak wiadomo, zgodnie z 
nprzednio obowiązującymi 
przepisami, do 1 stycznia hr. 
prawo do premii przysługiwa­
ło osobom, które systematy­
cznie gromadziły na mieszka­
niowych książeczkach oszczę­
dnościowych PKO wkłady nio 
niższe niż 100 złotych miesię­
cznie, a wysokość premii wy­
nosiła 50 zlotyoh od każdej 
wpłaty miesięcznie.

Te osoby, które przed 1 sty­
cznia br., tzn. przed wejściem 
w życic uchwały nr 207 Rady 
Ministrów systematycznie 

gromadziły wkłady mieszka­
niowe niższe niż 200 złotych 
miesięcznie, mogą nadal do­
konywać wpłat w dotychcza­
sowej wysokości, z tym, że 
premia za systematyczne o- 
szczędzanie będzie wynosić w 
takim przypadku w dalszym 
ciągu 50 złotych od wpłaty 
miesięcznej. Można jednak 
również zadeklarować pod­
wyższenie wkładu do kwoty 
nie niższej od 200 złotych 
miesięcznie i wtedy premia 
wyniesie 75 złotych.

Mieszkaniową książeczkę o- 
szczędnościową należy zare­
jestrować w spółdzielni mie­
szkaniowej. Wpis do rejestru 
następujo po złożeniu dekla­
racji i przedstawieniu ksią­
żeczki PKO. Za rejestrację 
spółdzielnia pobiera od osóh 
małoletnich, a także od nie­
pracującej zawodowo mło­
dzieży (uczniów szkół śre- 

dnieh 1 studentów) jednorazo­
wą opłatę w wysokości 50 
złotych. Osoby dorosło wpła­
cają 200 złotych.

Na podstawie danych, 
przedstawionych we wniosku 
• wpisanie do rejestru kan­
dydatów, określa się kwotę 
wkładu, jaki kandydat musi 
zgromadzić, aby móc się u- 
biegać o członkostwo w spół­
dzielni. opierając się na opinii 
stać dopiero po ukończeniu 
18 roku życia, zgromadzenia 
wymaganego wkładu i złoże­
niu niezbędnych dokumen­
tów.

Jednocześnie z decyzją o za­
kwalifikowaniu kandydata w 
poczet członków, zarząd spół­
dzielni, opierając sie na opinii 
społecznej komisji mieszka­
niowej, kwalifikuje go do od­
powiedniej tzw. grupy pil­
ności oraz określa przybliżony 
termin uzyskania mieszkania.
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PAMIĘĆ
0 PAWLE STALMACHU

EWA KLINGER

PAMIĘĆ o Pawle Stalma­
chu od początku, tzn. 
od jego smięrci, szcze­
gólnie żywa była na te­

renie Śląska, a ściślej mówiąc 
na trrenie Śląska Cieszyń­
skiego.

Stalmach — budziciel ludu 
śląskiego, nieustraszony bo­
jownik w obronie jego praw, 
pełen pośw.ęcenJa dzienni­
karz, założyciel pierwszych 
w Cieezynskiem go :podar- 
tzych i kulturalnych in ;tytu- 
cji polskich, człowiek — któ­
ry kładł podwaliny pod pol­
skie władanie na Śląsku, po­
siadał wszelkie walory, aby 
zdobyć serca tego ludu, któ­
remu niewola zarówno pod 
wzglądem narodowym, jak i 
społecznym dotkliwie dawała 
sią we znaki.

Główną formą pamięci o Pa 
wie Stalmachu były obchody 
rocznicowe: setna rojzmea u- 
rod”n w 1924 roku, osiem­
dziesiąta r< cznica powołania 
do ycia „Gwiazdki Cieszyn 
skifej” w 1928 roku, setna rocz 
nica przyniesienia książek z 
Krakowa w roku 1947.

Podobny charakter miała 
również uroczystość przędli— 
sienią jego zwłok wraz ze 
szczątkami Miarki 1 Świeżego 
do Grobów Zasłużonych na 
cmentarzu komunalnym w 
Cieszynie w 1937 roku.

W czasie rocznic prawie we 
wszystkich czasopismach i pe­
riodykach polskich wychodzą­
cych na Śląsku można było 
znaleźć ślady serdecznych u- 
czuć, jakich opinia publiczna 
nie szczędziła Stalmachowi.

Najciekawsze i najobfitsze w 
informacje artykuły zamiesz­
czały: Gwiazcua Ći-s-yójka, 
Posel Fwangelicki, Robotnik 
Śląski i Miesięcznik Pedago­
giczny.

Ciekawe wzmianki o Stal­
machu. w związku z roczni- 
' ami założenia Macierzy 
Szkolnej zamieszczał już po 
ostatniej wojnie „Głos Ziemi 
Cieszyńskiej”.

imię Pawła Stalmacha nosi 
Szhoł- Podstawowa w jego ro 
dzinnej wsi, w Bażanowicach 
i Liceum Ogólnokształcące w 
Wiśle. Dawniej imię to nosi­
ło' również Liceum Pedago­
giczne w Cieszynie.

W okresie międzywojennym 
wg stanu z 1930 roku działa­
ły jedynie dwie drużyny imię 
nia Pawła Stalmacha. Były 
nimi: I Drużyna Męska ZHP 
w Czechowicach i II Druży­
na Męska ZHP w Tychach.

Jeżeli chodzi o stwierdzenie 
obecnego stanu ilościowego 
drużyn jego imienia, to spo­
śród indagowanych tylko 16 
hufców udzieliło odpowiedzi 
i jedynie na terenie jednego 
— cieszyńskiego, pracują dru­
żyny harcerskie ze Stalma­
chem jako patronem. Według 
stanu z 1973/74 są to trzy dru­
żyny młodsze: w 'Bażanowi­
cach, Jaworzynce i w Iskrzy- 
czynie. Ilość więc bardzo ma­
ła, jeśli weźmie się pod uwa­
gę zasługi i dawniejszą po­
pularność autora Cieszymira.

Ulice Pawła Stalmacha po­
siada duża ilość miast woje­
wództwa katowickiego i biel­
skiego, m.in.: Katcwjce, Gli­
wice, Zabrze, Chorzów, Cie­
szyn, Bielsko-Biała, Skoczów. 
Poza tymi województwami 
występują one ii sz< ze w War 
szawie, Opolu, Raciborzu.

Ustalenie dat nadania imie­
nia tym ulicom było prawie 
niemożliwe. Ogólnie rzecz bio 
rąc można stwierdzić, że na­
dania te miały miejsce w 
większości wypadków w okre 
sie międzywojennym. W Cie­
szynie na posiedzeniu Komi­
tetu Obywatelskiego w dniu 
7 grudnia 1920 roku przemia­
nowano ulicę cesarzowe' El­
żbiety na ulięc Pawła Stal­
macha.

Pamięć o Stalmachu ma 
charakter w zasadzie regio­
nalny, tzn. ograniczona, jest 
głównie do Śląska Cieszyń­
skiego, ale również na tere­
nie całej Polski propagato­

W uroczystościach obcho­
dów rocznic niejednokrotnie 
brały udział delegacje 
władz centralnych, woje­
wódzkich, a także przed­
stawiciele mniejszości pol­
skiej w Czechosłowacji.

Uroczystości związane z ob­
chodami jakichkolwiek rocz­
nic Stalmacha stwarzały nie­
jednokrotnie w przeszłości 
podatny grunt do odnawiania 
kontrowersji wyznaniowych. 
Nadużywano też postaci Stal­
macha w walkach nolitycz- 
nych.

Po II wojnie światowej czy 
to w artykułach /pisanych z 
okazji rocznic, czy też w o- 
pracowaniach poświęconych 
historii Śląska, jak i w przy­
czynkach materiałowych 
przedstawiano zasługi redak­
tora Gwiazdki przede wszyst­
kim na polu narodowym, a 
więc jako współorgt izatoťa 
Czytelni Ludowej, Macierzy 
Szkolnej i wielu innych to­
warzystw oraz redaktora pier 
wszego polskiego czasopisma 
na Śląsku.

W rezultacie jednak przy­
pisano Stalmachowi zbyt wiel 
ką, często nawet rewolucyjną 
rolę w rozwoju ruchu naro­
dowego na terenie Śląska Au­
striackiego, nie dostrzegając 
ograniczonych ram jego dzia­
łalności i konserwatyzmu w 
poglądach społecznych.

Krytyczną i wszechstronną 
ocenę Stalmacha i jego czaso 
pisma przyniosły dopiero hi­
storyczne opracowania nauko­
we, powstałe na przestrzel 
ostatnich lat.

■ Wyrrzem pamięci potom­
nych jest również nazewnict­
wo stelmachowskie: ulic, 
szkół, drużyn harcerskich itd. 
Jeżeli chodzi o szkoły, to z 
całą pewnością można jedy- 
zide stwierdzić, że obecnie 

rami jego postaci byli Śląza­
cy, głównie cieszyńscy. Pro­
motorem obchodów stelma­
chowskich bywał także Sejrn 
Śląski, m.in. z jego inicjaty­
wy Rada Wojewódzka wyzna 
czyta 160 tys. zł na fundusz 
stypendialny imienia Stal­
macha i Miarki dla młodzie­
ży śląskiej kształcącej się.

Żywotność Stalmacha w śwla 
domości społecznej ma cha­
rakter historyczny. Była 
szczególnie intensywna w o- 
kresie przed odzyskaniem nie­
podległości, gdy walczono o 
realizację stelmachowskiego 
programu, i zaraz po odzyska 
niu niepodległości. Po U woj­
nie światowej gwałtownie za­
częła zanikać.

Było kilką przyczyn tego 
spadku popularności. Otóż po 
1945 r. program Stalmacha 
był już zrealizowany i stał się 
przt dm lotem zainteresowań 
tylko historycznych. W tym 
czasie, w poszukiwaniu aktu­
alnych wartości godnych upo­
wszechnienia zwrócono się 
przede wszystkim do wartoś­
ci ogólnonarodowych, przy 
czym przeważały wśród nich 
wartości społeczno-rewolucyj- 
ne. Poszukując tych wartoś­
ci, preferowano bohaterów 
jednorodnych w swoim kształ 
cie ddeowym i politycznym, 
związanych głównie z rady­
kalnymi ruchami, szczególnie 
z ruchem robotniczym.

Tak post iwionym wymo­
gom nie odpowiadał wówczas 
nasz bohater, chociaż sprawa 
wyzwolenia , narodowego, o 
którą walczył, mieściła się 
także w programie ruchów 
postępowych, które zmateria­
lizowały sfię w Polsce Ludo­
wej.

DLA
FOLKLORU .

WAŻNĄ DZIEDZINĘ 
wszechstronnych zain­
teresowań Karola PIE­
GZY stanowi folklor, które­

mu poświęcił pracowity nau­
czyciel wiele artykułów, jak 
również osobne, cenione po 
obydwu stronach Olzy zbiory 
„Sękaci ludzie” i „Opowiada­
nia beskidzkie”. Przed kilku­
nastu dniami pojawiła się na 
półkach cieszyńskiej księgar­
ni „Domu Książki” nowa pu­
blikacja pisarza — „Tam, pod 
Kozubową” — wydana przez 
ostrawski „Profil”.

Zbiór przynosi 54 teksty, 
wśród których przeważają 
wątki podaniowe, reprezen­
towane są wszakże również 
kawały i anegdoty, bajki fan­
tastyczne, legendy, nowele, 
bajki zwierzęce i opowieści 
z życia. W olbrzymiej więk­
szości tematy zbioru są w 
regionie cieszyńskim dosko­
nale znane (wystarczy w 
tym celu porównać nasz cykl 
„Paweł Rucki opowiada"), 
znalazło się wszakże również 
kilka unikalnych, dotąd nie 
zanotowanych.

Tomik Piegzy potvstal w 
oparciu o akcję zbieracką, ja­
ką przeprowadził autor w la­
tach 1945—1950 przy pomocy 
młodzieży szkolnej, z którego 
to względu trudno mówić o 
pełnym autentyku, a tym 
bardziej zgodzić się z twier­
dzeniem redaktora tomu Da­
niela Kadłubca, że „opowieś­
ci są bardziej autentyczne niż 
ich pierwowzory”, bo za pier­
wowzór uznać wszak trzeba 
nie nieudolne zapisy uczniów, 
a)» żywą mowę bajarzy.

Do zbioru dołączono cenne 
studium D. Kadłubca „Karol 
Piegza, jego pasje i labora­
torium folklorystyczne” oraz 
me mniej cenny komentarz, 
szkoda jednak, że nie podano 
nazwisk narratorów ani daty 
zanisu. Kontrowersyjny wy­
doje się również stopień u- 
proszczenia zapisu fonetycz­
nego, w naszym przekonaniu 
— zbyt mały, co automatycz-

i

„Cieszyński" nunrr

CZERWONEGO 
SZTANDARU

Pod koniec ub. roku organ 
KC KP Litwy- „Czerwony 
Sztandar” zamieścił całą ko­
lumnę poświęconą cieszyń­
skiemu regionowi. Otwiera 
ją artykuł wstępny „Ziemia 
Cieszyńska przed VII Zjazd- 
dem PZPR” oraz artj’kul 
przewodniczącego Zarządu 
Miejskiego TPPR w Cieszy­
nie Józefa Klajska „źródło 
naszych osiągnięć i zamie­
rzeń”.

Poza tym na treść kolumny 
złożyły się artykuły: „POLI- 
FARB — fabryka dobrej ro­
boty”, „Z nich dumny jest 
eały kraj” (osiągnięcia cie­
szyńskiego przemysłu na 
przykładzie CELMY. FACH-u 
„Termiki”, „Zampolu”. „Ju- 
wenii”) oraz „Uśmiech na co 
dzień” (troska o warunki so­
cjalno-bytowe załóg cieszyń­
skich zakładów pracy).

„Cieszyńska kolumna sta­
nowi pokłosie wizyty dzien­
nikarzy „Czerwonego Sztan­
daru” w naszym regionie. 
Przygotowali ją: T. Bogda­
nowicz, E. Koncedikiene i J. 
Surwiło. Teksty są ilustro­
wane zjdęciami. (u)

nie ogranicza krąg czytelni­
czy do odbiorcy cieszyńskie­
go, a i jemu przysparza nie­
jakich kłopotów.

Mimo to gorąco zbiór pole­
camy. Żeby dać Czyielniko- 
wyobrażenie o jego zawar­
tości, publikujemy (uprasz­
czając nieco bardziej niż to 
zrobiono w „Profilu” pisow­
nię) jeden z kawałów (nota­
bene opowiadany również 
przez Ruckiego):

JAKO CYGÓN UKROD 
KOSCIELNYMU KROWĘ 
To raz służył na farze przy 

koniach. Cygón. A iak tyn fa- 
rorz mioł urodziny, tak tyn 
Cygón sie mu chcio{ przypo- 
chlybić i ukrod kofcielnymu 
krowę, a zrobił wielką pości- 
nę.

Na drugi dziyń przyszeł 
koicielny do chlywa — a tu 
krowy ni ma. Tak to hnet 
ogłosił szamdaróm. Ci zaraz 
na to przyszli, że to musioł 
ukroić jyny tyn Cygón, bo 
też na tej Gościnie byli i cosik 
z tej krowy zjedli. I tóż Cy- 
góna zawrzyli i zaozli sie go 
wypytować. co i jak. Tyn Cy­
gón nie zamyrnl. do wszycki- 
go sie przyznał. Powiedział, 
jako mo tego farorza rod 
jako mu chcioł na ty urodzi­
ny zrobić radoić.

— Nó dobre, Cygónié — to 
już wiymy — pro loią szand"- 
rze — ale teraz nóm powiydz, 
coi zrobił z tą sk&rą z tej 
krewy?

— Ja — prawi — to było 
gorszy, bo jo chcioł po tej 
goicinie skórę, a wielebny 
pón też. Ale potym my sie 
domówili, że gdt bedzie sil­
niejszy w zębach, tyn tą skó­
rę dostanie. Chycilimu skóra 
każdy na jednym kóftcu do 
zębów, a ciągli. Naroz wie­
lebny nón ri’-icili skóre, a 
jo wynod z łó*ka  a tak szas- 
nył cdowskym o deliny. ażech 
sie obudził.

— Jako obudził? — pytają 
Sie srondarze.

— Na bo'sie mi to jyny 
iniło!

• SYLWETKĘ KAROLA
HŁAWICZKI, znanego śląskie­
go muzykologa 1 kompozytora 
zamieszczono w wydawnictwie 
słownikowym ..International 
Who’s W ho In Musie 1975”, któ­
re ukazało się ostatnio w Cam­
bridge. (x)
• W PAŃSTWOWEJ SZKO­

LE MUZYCZNEJ w Cieszynie 
odbędzie się dnia 13. I. 76, o 
godz. 18’00, recital skrzyniowy 
Jolanty Adamek z klasy dtr. 
P. Puczka. W programie znajdą 
się utwory W. A. Mozarta. J. 
S. Bacha, 1 S. Prokofiewa.

(JO)
• DO końca stycznia

czynna będzie w Filii Unlwer- 
sytetu Śląskiego w Cieszynie 
wystawa prezentująca dorobek 
pracowników kierunku Wycho­
wania Muzycznego. Ekspozycja 
udostępniona jest zwiedzają­
cym codziennie z wyJMtklem 
sobót i niedziel, w godzinach 
15—17. 'TO)
• W PRASIE EMIGRACYJ­

NEJ ukazały się. dwa pierw­
sze rozdziały nowej książki Pa­
wła Lyriks, poświęconej zbój- 
nlctwu. Będzie to pląta pozycja 
beletrystyczna tego pis.irza o- 
parta na^tematyce beskidzkiej.

• W MATERIAŁACH Krajo­
wej Agencji Informacyjnej 
„Interpress” przeznaczonej dla 
prasy 1 radiostacji polonij­
nych ukazał s,ę artykuł Wła­
dysława Oszeldy » Rudolfie 
Szotkowsklm zmarłym w 1939 
roku nauczycielu, wybitnym 
działaczu ..Macierzy” 1 o jego 
synu. Władysławie szotkow­
sklm, stale mieszkającym w 
Szwajcarii. (x)
• MIĘDZYZAKŁADOWY 

DOM KULTURY w Cieszynie

Z TEKI AMATORSKIEJ TWÓRCZOŚCI PLASTYCZNEJ: rysunek Bogusława Heczkl — 
„Beskidzki przysiółek w zimowej szacie”.

Rozrywko po horcersku
W pierw zej dekadzie sty­

cznia zakończyły się ćwierć­
finałowe rozgrywki artystycz 
ne harcerskich klubów kultu­
ralno-oświatowych, działają­
cych przy szczepach HSPS cie 
szyńskich szkół średnich. W 
eliminacjach pierwszego stop­
nia wystąpiło 8 artystycznych 
zespołów szczepowych, z któ­
rych Technikum Mechani­
cznego, Zespołn Szkół Zawo­
dowych CRS, Technikum Me- 
chan zacji Rolnictwa zakwa­
lifikowało się do marcowych 
półfinałów.

Organizatorem impr»zy by­
ła Komenda Hufca w Cieszy­
nie, zaś jej celem — popula­
ryzacja ruchu artystycznego 
i właściwych form spędzania

wolnego czasu wśród młodzie­
ży harcerskiej.

Podczas ćwierćfinałowych 
meczy estradowych (taką for­
mę prezentacji przyjęto pod­
czas ćwierćfinałów), pokazano 
wiele propozycji scenicznych 
interesujących zarówno pod 
względem atrakcyjności po­
mysłów, jak również pozio­
mu artystycznego.

Nie mniej ciekawe powinny 
okazać się następne etapy 
rozgrywek. Gra jest warta 
świeczki nie tylko dlatego, że 
na zwycięzców czeka Puchar 
Komendanta Hufca. Należy 
się spodziewać, że impreza po 
budzi inicjatywę i wzmocni in 
tensywnnść kulturalnych po­
czynań młodzieży harcerskiej.

(J)

I

ZAPISKI
KULTURALNE

oraz Klub Propozycji orjrnlzu- 
ją w Klubie „Włókniarz" w 
dniu 16. I. bm. (płytek) wieczór 
towarzyski pod hasłem: „Tech­
nika w sojuszu z humaniz­
mem”, poświęcony Cieszyńskiej 
Fabryce Zamków Błyskawicz­
nych „Zampol". Na Imprezę 
złożą się: wypowiedzi przed­
stawicieli fabryki, projekcja 
illmów, dyskusja oraz program 
ai lystyczny (x)
• PRACOWNIA TEORII MU­

ZYKI FilU Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie urządza w 
dniu 13 stycznia, o godz. 19,00, 
spotkanie z Ryszardem Bu­
kowskim z Wrocławia, który 
mówić będzie o współczesnej 
operze polskiej, (JO)

• OSTATNIO rozstrzygnięty 
został konkurs malarstwa, gra­
fiki, rzeźby 1 architektury 
wnętrz pod nazwą: „Ochrona 
środowiska człowieka”. Wśród 
laureatów zi ależli ilę również 
cieszyńscy artyści - plastycy. 
W dziedzinie grafiki 11 nagro­
dę otrzymała Jadwiga Smy- 
kowska, zaś w dziedzinie rzeź­
by jedną z dwu równorzędnych 
III nagród (11 nagrody nie 
przyznano) Jan Herma, a jed­
no z dwu wyróżnień (za rzeź­
bę) Jadwiga Smykowska. Fun­
datorem nagród' był Wydział

Kultury 1 Sztulći Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowicach.

i (z)
• WYSTAWĘ poświęconą 

setnej rocznicy śmierci wiel­
kiego duńskiego bajkopisarza 
Jana Christiana Andersena 
otwarto w dniu 6 grudnia br. 
w Liceum Ogólnokształcącym 
Im. A. Osuchowskiego w Cie­
szynie. Organizatorem ekspo­
zycji. która była czynna do 13 
grudnia ub. r. jest młodzież z 
klasy II a.

(cz)
• DNIA 29 LISTOPADA W

sali kina „Marzenie” odbyła 
się uroczysta akademia po­
święcona 30-letnlej działalnoś­
ci wlślańsklego Liceum Ogól­
nokształcącego im. Pawła Stal 
macha. Na spotkanie zjechali 
absolwenci szkoły z całego 
kraju. Podczas imprezy za­
prezentowały się zespoły ar­
tystyczne liceum. Spotkanie 
swą obecnością zaszczycili rów 
nież byli dyrektorzy placów­
ki oraz przedstawiciele władz 
gminnych. (J)
• W I WOJEWÓDZKIM 

KONKURSIE Gawędziarzy Lu­
dowych, zorganizowanym 
przez Oddział Wojewódzki To­
warzystwa Kultury Teatral­
nej oraz Wojewódzki Dom 
Kultury w Blelsku-felałej uzna 
nie zdobyli gawędziarze cie­
szyńskiego regionu. Laureatką 
II nagrody została Aniela 
Bolkowa ze Skoczowa, zaś na­
grodą trzecią podzielili się: 
Anna Koleniak z Jaworzynki 
1 Rudolf Macura z Cieszyna.

<n)

U RODAKÓW
ZZA OLZY

• W DARKOWIE Odbył się
koncert jubileuszowy z okazji 
65 - lecia działalności tamtej­
szego chóru polskiego ..Lira” 
pod kler. Władysława Winkle*  
ra. Najbardziej zasłużonym 
chórzystom wręczono medale i 
dyplomy PZKO oraz odznaki 
honorowe związku Chórów 1 
Orkiestr w Warszawie. Chór 
darkowski wyróżniony został 
nadto Medalem 30-lecia Oswo­
bodzenia Republiki oraz naj­
wyższym odznaczeniem Czeskie 
go Związku Śpiewaczego. Pox 
nad 80 procent członków „Li­
ry" rekrutuje się spośród 1 r- 
ników. (x)
• Śpiewaczy zespół

DZIECIĘCY z Trzyńca „Czan- 
toryjki”, kierowany przęz Wła­
dysława Młynka zyskał szero­
ki rozgłos dzięki repertuarowi 
opartemu na folklorze beskidz­
kiej góralszczyzny. Mimo krót­
kiego okresu istnienia (rok) ma 
już za sobą pięćdziesiąt wystę­
pów 1 bardzo pochlebną opinię 
krytyki. (x)

• W SMIŁOWICACII obcho­
dzono 195 rocznicę założenia 
pierwszej polskiej szkoły w teje 
miejscowości. Rzadką uroczy-*  
stość uświetnił Chor Nauczy­
cieli Polskich w Czechosłowa­
cji. . (x)

■ W KATOVTCACH zmarł 
w 87 roku życia Jan Fojcik, 
wybitny działacz ruchu śpie­
waczego na Śląsku, długoletni 
sekrrtar- Polskiego Zwi izu 
Churów 1 Orkiestr w Kato­
wicach, od wielu lat związany 
z naszym regionem. Fojcik 
posiadał też olbrzymie zasłu­
gi jako krytyk muzyczny 1 
organizator chórów. Był naj­
lepszym znawcą historii ama­
torskiego śpiewu na Śląsku.

(x)
■. ROZSTRZYGNIĘTY ZO­

STAŁ konkurs na najlepszy 
klub rozpisany przez Zarząd 
Okręgu Funduszu Wczasów 

racowntczych w Bielsku-Bia­
łej. „Złoty Imbryk”. przy­
znano „Kuźnlkowi” z Ustro­
nia, kierowanemu przez Ja­
na Nowaka. Klub ten łączy 
harmonijnie funkcje placów­
ki fabrycznej z działalnością 
na rzecz środowiska wczaso­
wego. (x)

■ W 150 ROCZNICĘ wynale­
zienia przez Braille’a pisma 
punktowęgo, urządzono sta­
raniem Polskiego Związku 
Niewidomych w gmachu Wo­
jewódzkiej Biblioteki Pu­
blicznej w Bielsku - Białej 
wystawę pn. „Czytające ręce”. 
Ilustruje ona rozwój techniki 
czytania metodą Braille’a, sta­
nowiącą milowy krok w pro­
cesie rehabilitacji niewido­
mych. Wystawa powtórzona 
bęCzie w Cieszynie i Ustroniu.

(x)

WCHODZISZ do mieszka­
nia i okazuje się, że ka­
loryfery zimne. Wsia­

dasz do autobusn, ten russ 
ale spaliny samiast nchodzić 
na sewnątrz, wci kaja się do 
wnętrza. Idziesz do sklepn, 
ale drzwi zamknięte, be per­
sonel się spóźnił. I tak dalej, 
przykłady można by bowiem 
mnożyć.

Większość rozgoryczonych 
ponarzeka, czasem zaklnie. 
ale na tym koniec. Są Jed­
nak i tacy, którzy uważają 
że w mieszkaniach musi być 
ciepło, autobusy winny być 
sprawne technicznie, a sklepy 
należy otwierać o ustalo­
nej porze. Domagają się tego 
1 dochodzą swych racji. Z róż­
nym oczywiście skutkiem.

Odpowiedzi też bywają rói-' 
ne. Najczęściej okazuje się, 
te interweniujący miał co 
prawda rację, tyle, że nie wnl 
knął w obiektywne trudności. 
Obiektywne, a więc ritezalet- 
ne od elektrowni, PKS tu­
dzież WSS. Winni są, ale 
gdzie indziej, gdzieś wyżej, 
dalej...

Do obiektywnych naletą 
również trudności kadrowe. 
Jak maja dochodzić w termi­
nie przesyłki skoro brak lu­
dzi? Czy można pro testować 
przeciw chamskiemu trakto­
waniu pasażerów, jeżeli nie 
dostaje konduktorów i kierów 
ców? Co da żądanie kultury 
obsługi, gdy nie ma nadmia­
ru chętnych do pracy zi la­
dą? Czyli Innymi słowy: bądź 
cie zadowoleni, że w egóie 
mieszkacie, te ktoś jednak 

ÿdymyâlç: 0 A KOSU...

ME SPEKUOWAC
NA PAMIĘCI

siada za ki< ro .nicą i zdejmu­
je towar z półki. A jak się nie 
podoba, to może wy sami zgło 
sicie się do pracy?

Wariantów wykrętnych od­
powiedzi, często podszytych 
zresztą prawdą, jest oczywi­
ście wiele. Mnie jednak naj­
bardziej oburza odwoływanie 
się do przeszłości. Przecież 
przed wojną — słyszymy — 
autobusy to był w ogóle luk­
sus, górnicy chodzili na pie­
chotę do Karwiny, a kto wów 
cżas słyszał o kaloryferach? 
Czepiacie się drobiazgów, a 
nie cncecic pamiętać tego, co 
było dawniej, a raczej — cze 
go nie było...

Usłyszawszy tego rodzaju 
argumenty, większość naprzy­
krzających się kierownikom 
czy dyrektorom kładzie uszy 
po sobie, bo istotnie, chodzo­
no ongi piechotą, gnieżdżono 
się w byle norach 1 nie mie­
liśmy kłopotów z lodówkami,

jako że się o nich nikomu nie 
śniło. Zaprzeczanie dyskwali­
fikowałoby naszą znajomość 
historii najnowszej, nie mó­
wiąc jut o tym, że wygląda­
łoby podejrzanie ideologicznie

Ale tylko pozornie. W isto­
cie niczego przecież nie za­
pomnieliśmy. Ani najzwyklej 
szego głodu, który doskwierał 
poniektórym, ani krzywi­
czych sylwetek dzieci, ani 
krzywdy tych, którzy praco­
wać eheieli, a nie mogli. Nie 
zapomnieliśmy o tym i nigdy 
nie .apomnimy. Przechowuje­
my też żywą pamięć o tra­
gicznych latach wojny i oku­
pacji, o zaciskaniu — aż. do 
bólu — pasa w pierwszych la 
tach powojennych.

Ale kto ma prawo spekulo­
wać na trudnej przeszłości 
narodu? Czy można rozgrze­
szać kogokolwiek z zaniedby­
wania jego powinności tylko 
dlatego, te ongi wszystkim 

nam się trndniej tyło? Więcej 
czy możemy pozwolif, by au­
tentyczne zdobycze naszego 
narodu, uzyskane w minio­
nym trzydziestoleciu, mogły 
być przesłaniane przez czyjąt 
nieudolność, czyjś brak do­
brej woli ozy zwykłą niefra­
sobliwość?'

Nie pamiętacie, jak dawniej 
było?

Używają tego argumentu 
również ci, którzy okresu mię 
dzy wojennego w ogóle nie pa­
miętają, zaś w czasie okupa­
cji czepiali się matczynego 
fartucha. Nie ci, którzy auten 
tycznie cierpieli, którzy psze- 
szli piekło hitlerowskiego re­
żimu, którzy walczyli o NO­
WĄ Polskę. Oni wiedzą bo­
wiem, że żyjemy w innej epo 
oe, że niebywale pomnożył 
się nasz dorobek, co jednak 
woale nie znaczy, te trzeba 
tolerować zaniedbania.

Mamy jeszcze w kraju okre 
ślone trudności obiektywne, 
z których nikt nie robi ( 
jemnicy. Nie wszystko, dale­
ko nie wszystko ma jednak 
taki charakter. A ludzi naj­
bardziej denerwuje, gdy pod 
płaszczykiem niemożności 
przemyca się próby lekcewa­
żenia innych, czyjegoś nie­
róbstwa czy niechlujstwa.

Zwykła uczciwość nakazuje 
przyznać się do istniejących 
zaniedbań czy braków, wy­
ciągnąć z krytyki wnioski. Są 
jednak, pożal się Boże, filo­
zofowie, którzy zamiast n- 
derzyć się w pierś, wolą za­
żyć przeciwnika z mańki, 
strzelają z najgrubszej rury. 
Mówią o złej pamięci, o lu­

dzkich kaprysach, o wielko- 
pańskich manierach i kulcie 
rzeczy. (

W ten sposób byle bezdusz­
ny urzędas, byle zdeklarowa­
ny nierób puszy się i nadyma 
patosem, usiłując przedstawić 
własna kiepska prace jako nie 
omal dobrodziejstwo. Chciał- 
by, żebyśmy dziękowali, że 
możemy kupić przed zimą cie 
płe obuwie,, że autobus jed­
nak odchodzi, a w restauracji 
można zjeść flaki.

Robotnik ■ CELMY nie ocze­
kuje wdzięczności od tych, 
którzy kupują silniki. Kowal 
z Kuźni FSM nie spodziewa 
się. że nabywci „malucha” 
będzie chwalił jego pracę. 
Ostatecznie wykonują tylko 
swój obowiązek, nie darmo 
zresztą. W sferze usług mają 
się jednak sprawy często ina­
czej. Tam się oczekuje wdzię­
czności, ha! nieraz wyciąga 
po nią... rękę.

Nie, nie generalizuję. Dob­
rzy pracownicy zatrudnieni sa 
we wszystkich sferach dzia­
łalności. Ale właśnie ci dob­
rzy nie próbują znaleźć po­
twierdzenia własnej wartości 
w lekceważeniu czy nawet 
poniżaniu innych. Wiedzą 
przecież, że wszyscy w jakiś 
sposób zależymy jeden od 
drugi» c i żc wszyscy powin­
ni rzetelnie wykonywać swe 
obowiązki. Tak, by robotnica 
..r.uwenii” produkowała tylko 
sweterki, które by sams chcia 
la kupować, a kelnerka z 
„Centralnej” obsługiwała nas 
w sposób, w jaki sama chcia- 
laby być obsłużona.

EGO
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— wychowonek Leopolda Tojnero, Jeden z najlepszych dwuboistów świata. Jesł nasz” clchq

DYREKCJA zespołu 
państwowych techników rolniczych 

WYDZIAŁ ZAOCZNY w CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY
na semestry pierwsze w roku szkolnym 

1975/76
od lutego 1976 r. do następujących 

. techników: j

1) 5-letniego Zaocznego Technikum Rachunkowości 
Rolnej,

2) 5-letniego Zaocznego Techn. Mech. Rolnictws 
(po szkole podstawowej),

3) 3-letniego Zaocznego Technikum Rachunkowości 
Rolnej (i o zasadniczych szkołach rolniczych i In­
nych),

4) 3-letniego Zaocznego Technikum Mechanlzac.l 
Rolnictwa (po zasadniczych szkołach mechanizacji 
rolnictwa 1 zasadniczych szkołach zawodowych 
o kierunku metalowym),

5) rocznego Studium Ekonomiki 1 Zarządzania 
Przedsiębiorstwami Rolniczo-Usługowymi (dla 
kadry kierowniczej SKR i RSP).

6) semestr wstępny Telewizyjnego T chnikum Rol- 
iiiczego dla absolwentów PR, kursów kwalifika­
cyjnych, SPR. Ukończenie semestru wstępnego 
TV upi wnia do przyjęcia nt I semestr 3-letnie 
go Technikum Mechanizacji Rolnictwa lub 3-let­
niego Technikum Rachunkowości Rolnej.
Semestr wstępny trwać będzie od 1. II. do 20. VI 

1876 r.
Bliższych informacji udziela sekretariat Wydzi ■ 

» lu zaocznego w Cieszynie, uL KraszewUde, o 13, 
tel. 14-55. 2kr

Dromolyczny mecz hokeistów

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TURNIEJ 
PINGPONGISTÔW

W sali gimnastycznej Filii 
Uniwersytetu Sl< skiego w Cie­
szynie odbył się ii turniej ping 
Çonga dla członków ZMS 1 

KKF.
W grupie do lat 10 zwyciężył 

Rudolf Kożdoń (CDW). przed 
Stanisławem Koalolem (ZAf*-

drużynowaj zwyciężył dział na­
rzędziowy przeć działem pro­
dukcyjnym i dministracyj- 
nym.

O tatnią konkurencję byt tur­
niej kometkl. Mistrzem zakła­
du na rok 1075 został Józef Sło­
wik; Dalsze miejsca zajęli: Je­
ra) Cieślar I Włodzimierz Haj­
duk. (kar)

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej „Prasa — Ket 11tka — Ruch". WYDAWCA! giętkie Wydi nlctwo Pi nom RSW „Prasa — Kslętka — Ruch", ul. MlyAska 1. 40-DSS 
Katowice. DRUK RSW „Prasa — Książka — Ruch" Prasowa Zakłady Graficzna, ul. Lieh knechta U, 40-BM Katowice. R. BAGUJE ZESPO« w składzie: Paweł CZUPRYNA Robert 
DANTCI (redaktor naczelny), I i-.mierz GOŁĘBIOWSKI C lekretarz redakcji). Tedanss KO POCZEK I Jadwiga 1.ACII-ROSOCHOWA ADRES REDAKCJI: ul. Mumcu IS 43-40« Cle- 
ssrn. TŁI.ĘFONYi 18-82 oraz 18-8X TEI SKSt «38-39«. WARUNKI PRENUMERATY! Zgłoszenia na prenumeratę krajową dla czytelników • dywidm Inych przyjmuję urzędy poczto- 

. we i listonosze do dnia IS każdego miesiąca poprzeć-*  Uce<. > okres prenumeraty. Wpłaty na prenun ratę krajowa pr yjmnje RSW „Prasa — .glikt — Ruch” Przeds.ębiorslwo Upow­
szechnienia Prasy I Kst^-U-1, uL Dąbrówki U, M-Ml Katowice, konto PKO IO nr *-•-».  Wszystkie instytucje państwowe i społeczne w miastach zamawiają prenumeratę wyłącznie 
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SEZONOWY 
INFORMATOR 

TURYSTYCZNY
entralny Of rodek informa­

cji i Reklamy Turystycznej w 
Warszawie wydał szczegółowy 
opis wszystkich zimowisk w 
Polsce ' rai: z adresami woje­
wódzkich ośrodków informacji 
turystycznej, domów tnryi ty, 
schronisk, bazy gastronomicz­
nej, placówek GOPR Itr.

Im rmator obejmuje woje­
wództw^: bielskie. Jeleniogór­
skie. kieleckie, krakowskie, no wosądeckle. —olskie, przemy­
skie. rzeszowskie wałbrzyskie 
oraz częśc województw środko­
wej i północnej Polski.

Publikacja )ei t niezbędnym 
przewodnikiem dla działaczy, 
przewodników 1 organizatorów 
turystyki. (x)

SPARTAKIADA TKKF
W cfzb ZAMPOL w Cieszy­

nie zakończyła się całoroczna 
spartakiada sportowa, zorgani­
zowana przez ognisko TKKF 
Zawody przeprowadzono w 
strzelectwie, siatkówce, plłee 
nożnej, tenisie stołowym, sza­
chach i kometce. W punktacji

POL) 1 Andrzejem Zyskiem 
(C ELMA).

W kate .orli powyżej 30 lat 
kolejno*  ć pierwszej trójki by­
ła następująco: Kazimierz Zie­
liński, Rudolf Szymik (obaj 
•'ELMA), Stanislaw Baro: 
(ZAMPOL).

Organizatorem turnieju były 
Zarządy Miejskie TKKF 1 ZM ! 
w Cieszynie ot. : ognisko 
TKKI przy Filii US w Cieszy­
nie. (karo

NIEUDANY WYSTĘP 
DWUBOISTÔW

Słabiej niż się spodziewano 
wypadli na zawodach o Puchar 
Sebw-uzwałdu w RFN nasi 
dwubolśi i. Koni .kowlanle Jan 
Legierski i Stanisław Kawulok 
zajęli ostatnie lokaty w pierw­
szej dziesiątce. Po i eril sko­
ków n-jl zawodnicy mieli na­
wet szanse na wysokie miejsca. 
Jan Legierski był piąty, a 
Stanisław Kawulok dziesiąty. 
W bie (u na U km nasi chłop­
cy zupełnie zawiedli. Żaden J 
nich n a znalazł się w pierwszej 
dziesiątce. Stąd też w punk' u- 
cjl ogólnej tak odległe lokaty 
narciarzy s Koniakowa.

(cz) 

Drugą serię spotkań mis­
trzowskich rozpoczęli hokeiś­
ci KS Cieszyn meczem z 
GKS Pszów na lodowisku w 
Jastrzębiu. Było to drama­
tyczne spotkanie, które przy­
niosło zwycięstwo gfcrniKom 
10:8 (4:3, 1:2, 5:3). Nasi chłop­
cy «poczęli pojedj nek z 
wielkim impetem. Pa 5 minu 
fach prowadzili już 2:0, ťe 
strzałów Haratka. Druga po­
łowa pierwszaj tercji była fe 
raina dla naszych zawodni­
ków GKS zdobywi w S mi­
nutach trzy bramki i wygry­
wa tercję 4:3.

W trz ciej minrcii drugie] 
tercji H iratek zdobywa wy­
równującą bramkę, a Kędzio 
ra uzysl.ułe prowadzenie dla 
naszych barw, które Jednak 
tracimy w 38 minucie na _ku 
tek samobójczego gola.

Pasjonujące byłj ostatni. : 
minuty trzecie] tercji, kiedy 
to padło aż 6 bramek. Bram­

ki dla nuszych barw strzeli­
li: Kędziora, Ślipko (po indy­
widualnym rajdzie) i HarL- 
tek. W 58 minucie była 'jesz­
cze szansa na wyrównanie, 
zespół nasz grał z pn vagą 
Jednego zawodnika, Jednam 
błąd obrońców pozbawił nas 
cennego punktu.
. W ogólnym przekroi u KS 

Cieszyn był jednak drużyną 
lepszą. O porażce zadecydo­
wały braki kondycyjne i 
słabsza niż w popr ed.ji h 
meczach gra obrońców./w na 
szym zespole na wyróżnienie 
zasługuje bramkarz Mariau 
Donocik, który bronił bardzo 
pewnie i z poświęceniem. W 
ostatnich sekundach spotka­
ni * doznał on bolesnej kon­
tuzji. Na po hwałę zasługują 
róv nież: kapitar zespołu 
Haratek il Kędzio a.

W kolejnym meczu KS Cie 
szyn zrrierzy się s Elektro- 
Łaziska. (cz)

Giełda

Kurs

I

Z okazji zimowej olimpiady 
w Innsbrucku władze polskiego 
narciarstwa wydały, specjalna 
odznakę sprawnościowa, która 
■'Cdzie można zdobywać na po­
dobnych zasadach lak trady­
cyjne: biegowe, skokowe i 
zjazdowe. O nowa odznakę 
pZN ubiegać się może każdy 
narciarz w okresie do 31 maja 
1976 roku.

Warunkiem 1eet uzyskanie 
norrp wymaganych do srebr­
nych odznak sprawnościowych 
Polskiego Związku Narciar­
skiego w zawodach organizo­
wanych przez kluby, szkoły 
narciarskie, koła PTTK i og­
niska TKKF. Wyniki w tych 
zawodach weryfikowane będą 
natychmiast, tak że każdy 
uczestnik, który spełnił wy­
magania regulaminu, odznakę 
Wraz z legitymacja otrzyma na 
miejscu.

Kupię Fiata 125p fabrycznie 
nowego ewentualnie na gwa­
rancji. Wiadomość: Bielsk o- 
Hiała, tel. 242-18 wieczorem.
. g-23754

Odznaka 
dla sprawnych

sonetu
1 turystycznego
Wzorem cieszyński« | „Wa- 

"V” Przedsiębiorstwo | ług 
Turystycznych „Czantoria > w 
J-Hroniu organizuje giełdę 
*brze«u sportowego 1 turystycz­
nego. Kto ma ochotę sprze­
dania czy też nabycia zbedne- 
5° sprzętu, może się zgłosić w 
„Ul’i,18 .8tyei;n—• o godz. 10, w Pawilonie ORT w Ustroniu I 1
2  w H°lelu „Centrum”14w Wiśle. (Cz)

na instruktorów
..ytofewódzkle władze kultury 
fizycznej 1 turystyki orr-nizu- 
J« w najbliższych ty ge uniach 

,nstruktorskle w naj­
bardziej popularnych dyscy­
plinach sportu.
ł-^szyicy chętni ukończenia 
takiego szkolenia mogę się 
zgłaszać w sekretariacie KS 
c*eszyn  (Ryn< k 18) lub też 
Przesiać pod tym adresem 
•woj akces uczestniczenia w 
oïæ kursie, podając rodzaj dvs< nliny sportowej.
. , ®runklem dopuszczenia do 
‘zkolenią jest ukończenia szko-
V średniej. (cz)

GOSPODARSTWO rolne wraz 
z zabudowaniami oraz 1,68 ha 

BDrzedam. Zuzanna Be­
rek. Cieszyn. Gułdowy 27, 
,____ 6-23760

jyxíí«pokój z wygodami 
™teJJgent?ej pan1’ w Ustroniu. 

Písemne kierować do 
«edakcji pod nr „i”, g-23763

KUPIĘ Trabanta. Cieszyn. Szo- 
pena 23/1. g-23757
MŁODE małżeństwo —- kupi 
pilnie pokój z kuchnią w sta­
rym budownictwie. Alojzy 
ï?Sniyc- Cies2yn. Górny Chod- mk 2 (przy ul. HazlaskleD.
_______ g-23759

Koszykarze 
Cieszyna 

mislrzem II rundy
Niezwykle udana była dla 

koszykarzy Cieszyna I runda 
mistrzowska w Lidze Okręgo­
wej. Do ostatniego snotkanla 
byli oni jedyna drużyna bez 
porażki. Dopiero przegrana w 
Gliwicach z AZS «8:74 (64:64) 
przerwała Ich zwycięska passe. 
Nasi zawodnicy byli bez­
sprzecznie najlepszym zespo­
łem w Lidze i słusznie zajęli 
pe^wsza lokatę.

A oto końcowa tabelka I 
rundy.
1. KS CIESZYN 9 17 775:59«
2. Odra 9 14 526:462
3. AZS Rybnik B 14 602:598
4. ROW Rybnik 9 13 605:497
5. Częstochowa 6 10 417:368
6. Katowice 7 W 457:475
7. Polonia II 7 10 468:483
8. Gliwice 6 B 353:377
9. Dąbrową G. 7 8 412:555

10. Tychy 6 6 340526
Rundę rewanżowa nasi ko­

szykarze rozpoczynają 24 stycz­
nia meczem wyjazdowym z re­
zerwa Polonii Bytom, zaś 31 
bm. KS Cieszyn gra u siebie z 
GKS Dąbrową Górnicza. (cz)

Bogaty sezon 
ustrońskich 
tenisistów

Niezwykle bogaty sezon mieli 
w roku 1975 tenisiści ziemni 
Kuźni Ustroń. Nalpierw to­
czyli zacięte boje o wejście do 
II ligi. Rozgrywki nie były Jed­
nak szczęśliwe dla naszej dru­
żyny. przegrana bowiem z Elek­
trycznością Warszawa 3:6. z 
KS Uroń Radom 4:5 i ze SI a via 
Ruda Śląską 1:8.

Lepiej grali tenisiści Kuźni 
w meczach międzypaństwo­
wych. Wygrali bowiem z dru­
żyna Salnt-Pol-Sur-Mer (Frań 
cja) 3:0, pokonali w Trzyńcu 
tamtejszego Slavoj a 7:4. a w 
rewanżu z ta drużyna zanoto­
wali także zwycięstwo 8:3.

W rozgrywkach mistrzow­
skich w Lidze Okręgowej Kuź­
nia Ustroń zanotowała nastę­
pujące wyniki: Siemianowi- 
czanka — Kuźnia 1:8. Kuźnia 
— Zagłębie Sosnowiec 6:3. Kuź­
nia — Slavia Ruda 6:3. Baildon 
Katowice — Kuźnia 5:4, Gwa­
rek Tarnowskie Góry — Kuź­
nia 2:7, Kuźnia — ŁTS Gliwi­
ce 1:8 i Naprzód Rydułtowy — 
Kuźnia 6:3.

A oto tabelka końcowa za
1975 rok.

1. ŁTS Gliwice 8 16
2. Rydułtowy 8 12
3. K UŽNI A USTROŃ 8 10
4. Slavia Ruda 8 6
5. Baildon 8 8
6. AKS Chorzów 8 6
7. Bytom 8 4
8. Slemianowlczanka « 4
9. Zabrze 8 4

10. Sosnowiec B 4
11. Gliwice 8 2
12. Tarnowskie Góry 8 t

(cz)

Holowe mistrzostwo
la úk ar z y

W Katowic ch od*-vly  się 
-niedawno na’ w. mistr :ostwa 
Śląska lumorów laskarzy. 
Wzięło w nich udział 7 zespo­
łów. Drużyna cieszyńskich ho­
keistów przegrała z AZS Kat >- 
wice 4:9. uległa Piastowi Gli­
wice 0:2. Kolejarzowi Sosno­
wiec 2:4. Siemianow.czance 0:8 
i Górnikowi Siemian wice 2:6 
oraz pokonała Ga .oarnię Kra­
ków 9:0.

Najwięcej bramek dla na­
szych barm zdobyli: Zdzisław 
3ti żądała. Karol Wisełka 1 Ta­
deusz Solecki. Pierwszy z nich 
zyskał sobie uznanie selekcjo­
nerów 1 został powołany do 
kadry juniorów Slaska i Pol­ski.

Turniej katowicki wygrali 
hokeiści Górnika Siemianowi­
ce, przed Siemlanowiczankę. 
Oba te zespoły zakwalifikowa­
ły się do finałów nJatrzo tw 
Polski. Drużyna KS Ciessyn 
zajęła • miejsce s 1 punXtaml.

Wcześniej odbyły zię w Sie­
mianowicach mistrzostwa ha- 
'cwe Alaska seniorów. Starto­
wało 8 drużyn. ,Ł Clessyn 
uplasował się na 6 mir Iscu Do 
finału awansowała Siemiano- 
wiczanka. (es) 
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Wywiad z Leopoldem Tajnerem o dorobku I szansach polskiego 
narciarstwa na Olimpiadach

Cd SoiN Mori? do lonsbrucku

Mistrz Spoi .u Leopold 
.Hjner byi uczssiui- 
Iciem dwu „białych” 
olimpiad. Zapisał się 
na trwałe w historii polskie­

go narciarstwa ! ko zawod­
nik i doskonały trener, wy­
chowawca wielu •portowców, 
którzy rozsławiają imię na­
szej Ojczyzny na trasach i 
skoczniach całego świata.

ZwróciLsmy się do niego, 
aby podzielił się z Czytelni­
kami swo.mi wspomnienia­
mi ze śnieżnych tras.

— Jakie były pierwsze po­
wojenne olimpiady?

— Nie było w łatach po­
wojennych zimowej olimpia­
dy bez udziału polskich nar­
ciarzy. Startowaliśmy począt­
kowo ze zmiennym szczę­
ściem w konkurencjach kla­
sycznych

Największym marzeniem 
każdego sportowca jest start 
na Olimpiadzie. Jest to naj­
wartościowsza nagroda zs 
ogromny wkład pracy i kil­
kuletnie poświęcenie. Zaś 
sam udział w igrzyskach to 
wielkie przeżycie, dajace nie 
tylko emocje sportowe, ale 
takżo niezapomniane wraże­
nia. pozostające w pamięci 
db końca życ.a.

Startowałem dwukrotnie 
na pierwszych powojennych 
„białych” olimpiadach. Byio 
to w roku 1041 w Samt Mo­
ritz oraz 1952 w Oslo. Skrom­
nie wyposażone . nipa Pola­
ków okazała się bardzo zgra­
nym zespołem i szybko zy­
skała wielką popularność i 
ympatię wśn d szwajcar­

skiej publiczności. Medalu 
nikt nie zdobył, co było do 
przewidzenia, ale dobrym 
humorem i wesoła piosenką 
oraz barwnymi tańcami zdo­
byliśmy poklask wszystkich 
uczestników irrzysk.

W prasie szu ajcarskiej 
ukazało się na nasz temat 
wiele pochlebnych komenta­
rzy. Jeden z tarnt jszych 
dziennikarzy posiedział, że 
Polacy okazali ssę r.a olim­
piadzie lepszymi aktoran., 
niż narciarzami. Nam właś­
nie o to także chodziło. To 
był jeden z naszych celów, 
aj>y pokazać sportowemu 
światu, że Polacy, którym 
w jjna zadała ogromne stra­
ty materialne i moralne, po- 
i rafią godnie zaprezentować 
•lę na wielkich zawodach.

Zabrakło wówczas w na- 
ązej akipie najlepszych: He-

nodzieję no olimpijski ...edrl 
leny Marusarzówny, Broni­
sława Czecha oraz Janka Le- 
gierskiego z Koniakowa, któ­
rych okupant w bestialski 
sposób zamordował.

Po złożonej przez sportow­
ców przysiędze olimpijskiej 
odegrano hymn igrzysk. Po­
czułem- się wtedy dumny, że 
mogę reprezentować barwy 
biało-czerwonych. Moim prag 
nieniem było wypaść jak 
najlepiej w rywalizacji ze 
swoimi konkurentami na tra 
sach biegowych i w skokach. 
Kudy jednak na treningu 
podczas skoków (wiał silny 
bęczny wiatr) doznałem kon­
tuzji, szanse moje na zajęcie 
punktowanego miejsca zma­
lały. Po tygodniowym poby­
cie w szpitalu poprosiłem 
kierownictwo naszej ekipy o 
dopuszczenie do startu. Osta­
tecznie stanąłem do walki w 
konkurencji norweskiej, zaj­
mując daleką lokatę.

— Kiedy przyszły pier­
wsze sukcesy nąssych nar­
da« zy?

— Pierwszy medal olimpij­
ski (brązowy) dla naszych 
barw zdobył Franciszek 
Groń-Gąsienica w koinbi.ia- 
cji klasycznej na olln piadzi s 
w Cortina d’Ampczzo w 
1958 roku. Na n ..«tąpnych 
igrzyskach nasi narciarze zaj 
moweli miejsca dobre — czę 
sto w pierwszej dziesiątce. 
Pamiętam jak dziś tę chwilę, 
gdy na trasie biegu do dwu­
boju klasycznego w Grenjble 
Daniel Gąsienica przed samą 
metą złamał nartę i „pogrze­
bał” szanse na medal.

Najwlęl.szy dotychczasowy 
sukces olimpijski na igrzy­
skach zimowych zapisał na 
swoim koncie Wojckol For­
tuna, który na olimpiadzie w 
Sapporo zdobył złoty medal 
na dużej skoczni. Różnie ko­
mentowano ten wielki wy­
czyn — mówiono nawet o 
przypadku. Pragnę podkre­
ślić, że na wielkich zawo­
dach nie ma rezult tów zdo­
bytych „fuksem”. Po prostu 
wśród najlepszych wygrywa­
ją najlepsi. Wojtek Fortuna 
był w *ym  określ w wy 
śmienitej formie i dobrej 
dyspozycji psychicznej. A to. 
że w końcowej fazie lotu 
otrzymał korzystny podmuch 
wiatru i „poniosło” go 10 
metrów dulej, świadczy o Je­
go klasie, niezłomnej woli 
walki o zwycięstwo. Mieliśmy 
okazję oglądać na ekranach

telewizyjnych ten fantastycz­
ny skok. Widzieliśmy również, 
jak jego rywale w takich sy­
tuacjach tracili głowę. Woj­
tek nie zrez.-’gnowal v wal­
ce o najdłuższy skok — 
111 m. Tylko zawodnicy tego 
pokroju mogą sieąać po me­
dale na olimpijskich skocz­
niach.

— A rak» będzie dla Pola­
ków najbliższa ollitapia w 
Innsbrucku?

O tym dowiemy się już 
za miesiąc. Zamknięto w li­
stopadzie cykl przygotowań 
do igrzysk i ogłoszono sklad 
kadry. Reprezentacja jednak 
nie jest j. szcze zamknięta 
ostatecznie. Ł iwodnicy, któ­
rzy w najbliższych tygo­
dniach zademonstrują świet­
ną formę na j>ewno znajdą 
«lę w drużynie.

W grudniu planowanych 
jest .szereg imprez między­
narodowych z oa_iia_em czo­
łówki światowej. Dla skocz­
ków główny sprawdzian 
przed Innsbruckiem to tur­
niej czterech skoczni na 
obiektach RFN i Austrii 
oraz nasz Puchar Beskidów,

W7 ród dwuboif tow są moi 
wychowankowie: ßtasio Ka­
wulok i Janek Legierski z 
Koniaków . W grupo kadro­
wej znajduje się i kge mój 
syn Apoloniusz. Zawrdnicy 
ci w ostatnich latach należeli 
do ścisłej czołówki europej­
skiej i światowej. Wydaje 
się, że można na nich lieryć 
i chyba Jeden z nich przy­
wiezie do kraju kolejny me­
dal. Oby był z jak najszla­
chetniejszego kruszcu.

Jestem przekonany. ż< do 
walki włączy sie róv nież do­
świadczony za«‘ Jónik BBTS 
Bielsko, Stefan Hula — me­
dalista ostatnich mistrzostw 
świata. To samo można po­
wiedzieć o biegacz« ch — Jan 
ku Dragonie z LK--^ Wisła i 
Józku Sola wie z R W Ko­
niaków. Najmłodszą uczest­
niczką igrzysk będzie na 
pewno nasza M riola Michal­
aku. która w ubiegłym sezo­
nie pokazrła, na co ją stać. 
Również pod-zas przygoto­
wań do igrzysk należał i do 
najpracowitszych ’ zawodni­
czek.

Pozwolę sobie zakończyć 
naozą rozmowę życzeniami 
dla olimpijczyków. Aby ich 
start w Innsbrucku był uda­
ny i przyniósł medalowe 
szczęście. (PACZ) 

Pod patronatem GŁLSU

Przypominamy, że I rundę 
mistrzów tą KS Cieszyn za-

Nasl skibobiści niezwy­
kle starannie nrzygotowy 
wali się do sezonu. Czy 
sprostają swoim kolegom 
i koleżankom z Za ropa- 
nego i Karkonoszy? Na 
te odpowiedź trzeba bę­
dzie poczekać do soboty 24 
stycznia.

W 
nały 
piłki

W DERBACH 
LEPSI SIATKARZE 

CIESZYNA

Następne mecze oba nasze 
zespoły rozegrają w Cieszy­
nie 24 1 25 stycznia. Przeciw­
nikami .ch będ- AZS Gliwi­
ce i AZS Katowice.

Po roku znowu spotka­
li sic na Czantorii najlep­
si zawodnicy z klubów 
Polski Południowej. Tym 
razem wśród nań bezkon­
kurencyjna była Urszula 
Sajak z TKKF Releks a 
w grupie seniorów wy­
grał ‘ ponownie Bogdan 
Rauer, przed Marianem 
Waliczkiem ze Skoczowa.

Jak będzie w tym ro­
ku? O ile aura dopisze, 
to możemy być świadka­
mi pasjonujących zawo­
dów na stoku Czantorii.

Borbara Kaniewska — sklboblstka z Jeleniej Góry, 
która wygrała I zowody na Czantorii w 1972 roku I zo­
stała uznana za najpiękniejszą zawodniczkę imprezy.

• Fot.: Poweł Czupryna

Si ■ ią®

Organizatorami zawo­
dów sa TKKF „Relaks” 
przy FSM Zakład-12 w 
Skoczowie. 7W TKKF, 
Wydział Kultury Fizycz­
nej i Turystyki UW oraz 
redakcja „Głosu”. (cz)

W pierwszym meczu II run 
dv o mis’.'zostwo Ligi Okrę­
gowej. sia*':ari.v  Olimpii kole­
siów spotkali się zt swoim 
lokalnym rywalem KL Cie­
szyn. Mecz zakończył się 
zwycię >twem drużyny cie­
szyńskiej 3:0 (15:12, 17-15, 
15:12). Należy nadmienić, że 
Olimpią wystnpiła z pozyska­
nym z KŚ Cieszyn Piotrem 
Ileglaszem.

MI IESPRZYJAJĄCE 
% WARUNK! śniego- 

£ W we w ostatnich 
dwu sezonach z.mo 

wych nie pozwoliły na aur 
ganizowanie ogólnopol­
skich zawodów skihobo 
wych o „Błekitnj Kask 
Beskidów" na Czantorii. 
Wszystko Wikazufs na to, 
że w tym roku imprt i, 
patronowana przez redik- 
cie „Glosu Ziemi Cieszyń­
skiej”, dojdzie do skutku.

Organizatorzy wybrali 
termin 24 i 25 stycznia br. / 
Zawody w Beskidach ma­
ja tuż swoii renome 
Pierwsze odbyły się w 
1972 roku. Na starcie sta­
nęła cała czołówka skibo- 
bistów Polski. W grupie 
pań najlepsza była Barba 
ra Kaniewska z lelenici 
Góry, a w grupie pueharo 
wej triumfował Bogdan 
Bauer z Zakopanego. Naj­
lepszym z naszvcb skibo- 
bislów był wtedv Jerzy 
Malik i TKKF „Relaks” 
i on też otrzymał puchar 
naszej Redakcji, ufundo- 
wan- dla najlepszego ski- 
bobistv z naszego regionu.

kończył na 7 micj-cu, a Oiim- 
pi:. n.1 ósmym, (cz)

WOJEWÓDZKI 
TURNIEJ

Cieszynie odbyły się fi- 
wojewódzkie turn.eju 

,___ siatkowej o puchar
Centralnej Rany Związków 
Zawodowych, zorganizowane 
przez WRZZ, Radę W o je wódz 
ką FSZMP, Zarząd; Woje- 
wódtkie TKKF i LZS w Bi< 1- 
sku-Białej.

Wśród kobiet zwyciężyła 
drużyna z Technikum Ekono 
micznego CRS z Cieszyna, 
przed Liceum Ekonomicznym 
z Wadowic, ogniskiem TKKF 
„Chemik” z Oświęcimia i 
ZPW „Welux” z Bielska-Bia­
łej.

W grupie mężczyzn 1. miej­
sce zajął zespół z Fabryki 
Srub z Żywca, II — ognisko 
TKKF „Stel” z Andrychow- 
skiej Fabryki Mą zyn, III — 
IKhf z Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA, IV — 
Liceum Ogólnokształcące im. 
Kopernika w Bielsku-Białej.

Najlepsze zespoły otrzyma­
ły piękne puchary i dyplomy, 
ufundowane przez organizato­
rów- (kar)

Zawody o »Błękitny Kosk 
Beskidów« w skibobach 

ha Czantorii

OWfNIA
najEnso!

za-fżS.

428095



Kiedy wyjedzle?

Od 3 i pól lat na podwórzu 
budynku nr 5 przy ul. Sikor­
skiego w Cieazynie sterczy 
wrak „warszawy” starego ty­
pu. Tylne kola zastąpiono ko­
złami, rdza ma używanie. a 
dzieci dość niebezpieczną za­
bawę. bowiem chwiejne pod­
pórki mogą stać się przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku. Wła- 
cicielem „samochodu**  jest Te­
ofil Jakubek, który od momen­
tu „zaparkowania” pojazdu w 
tym miejscu nie uczynił nic. 
co mogłoby sugerować, iż „war 
szawa” niebawem wyjedzie na 
ulice Cieszyna 1 drogi kraju. 
Fakt- ciekawy i intrygujący: 
samochód w ciągu tak długie­
go czasu zachował oryginalne 
ti.bliczki rejestracyjne ,.SPR 
589”, A wiadomo, że próbna 
rejestracja jest hardzo kosz­
towna, że zachowanie tablic 
winno do dziś pochłonąć ok. 
45.000 złotych !...

W którymi wydziale komu­
nikacji istnieje wcale ładny 
bałaganik. A może ludzie tam 
pracujący posiadają ..gołębie” 
serca?

Gdzie sq skrzynki?
W spółdzielczych blokach 

przy ul. Filazlewicza w Cieszy­
nie lokatorzy mieszkają Już od 
dłuższego czasu, ale do tej po­
ry w klatkach schodowych nie 
zdołano umieścić zbiorczych 
skrzynek na korespondencję. 
Powoduje to wiele nie porożu-

SPOSTRZEŻENIA 
NA*GORĄCO

mień, kłopotów 1 zadrażnień, 
a wszystkiego można by unik­
nąć gdyby skrzynki na listy 
wisiały w dniu wręczania klu­
czy do mieszkań.

Trudno doprawdy zrozumieć 
powody, dla których tak pro­
zaicznej roboty nie można 
zsynchronizować z tęrminem 
wprowadzania się lokatorów. 
Przy okazji przypominamy, iż 
nie jest to odosobniony wypa­
dek na osiedlu... „Bez nazwy”.

A gdzie reklama?
W cieszyńskim kinie ..Piast- 

Zacisze” od szeregu dni wy­
świetlany jest — o czym do­
wiedzieliśmy się od znajomych 
— nowy polski superfilm ..No­
ce i dnie” wg. znane! powieści 
Marii Dąbrowskiej. Tak wy­
śmienity film znowu został re­
klamowo zignorowany przez 
cieszyńskie kino, bowiem poza 
paroma fotosami, plakatem i 
repertuarem w gablotce pod 
Ratuszem nie użyto innych — 
stosowanych powszechnie we 
wszystkich miastach kraju — 
form oddziaływania wizualne­
go.

Kto wybudowol 
„Cieszyniankę“?

Pisaliśmy w świątecznym nu­
merze GŁOSU o „Cieszyńskich 
związkach ze stolicą Tatr”, u- 
wypuklając fakt, iż nasze mia­
sto posiada w Zakopanem swo­
ją „własną” dzielnicę.

Oddźwiękiem tej publikacji 
była wizyta w redakcji Inż 
Bolesława Ku boka (ichtiologa 
Zootechnicznego Zakładu Do­
świadczalnego w Grodźcu Ślą­
skim), który przekazał nam 
garść informacji na temat za­
kopiańskiej willi „Cieszynian­
ka”.

Po roku 1920 zamożny rolnik 
z Żukowa Górnego Janusz 
Chlebus sprzedał był swoje gos 
podarstwo (co uczynił za na­
mową żony), a za uzyskane pie­
niądze nabył w Zakopanem 
parcelę, na której niebawem 
wybudował okazałą willę-pen- 
sjonat. Z sentymentu do Zie­
mi Cieszyńskiej, a zwłaszcza

podkreślenia swego pocho­
dzenia Janusz Chlebus nadał 
budowli imię „Cieszynianka”.

Serdecznie dziękujemy inż. 
Pc lesławowi Ku bokowi za uzu­
pełnienie faktów zawartych w 
naszej publikacji. Gdyby Jesz­
cze któryś z cieszyńskich dru­
karzy — lub osoba z nimi zwią­
zana — przypomnieli sobie ja­
kiś szczegół, dotyczący losów 
rękopisu II tomu wierszy „Na 
nową perć’» pióra Stanisława 
Nędzy-Kubińca. Czytelnicy 
GŁOSU byliby w pełni usatys­
fakcjonowani. Jak informowa­
liśmy. rękopis podtatrzańskiego 
poety ludowego trafił do cie­
szyńskiej drukarni Pawła Mi­
tręgi lateip 1939 roku a zatem 
na krótko przed wybuchem II 
wojny światowej i nie został 
przez autora odnaleziony,

(tk)

Czy Rezo długo?
Tut przed świętami „wysia­

dła” spora część cieszyńskich 
telefonów. Do usuwania awa­
rii przystąpiono rzekomo nie­
zwłocznie, Efektem tych „ener­
gicznych” działań hyły różnią­
ce się merytorycznie wyjaśnie­
nia Urzędu Telekomunikacyj­
nego i Biura Napraw Telefo­
nicznych w kwestii przyczyn 
awarii. Raz hył to uszkodzony 
kahel, następnie wystąpiły za­
lane wodą studzienki, pojawiły 
się także jakieś przebicia, hy w 
końcu wszystko zdystansować 
argumentem o zerwaniu się 
sieci elektrycznej i zawieszeniu 
na telefonicznym kahl u.

Wszystko, rzecz Jasna, Jest 
możliwe, szczególnie Jeśli czło­
wiek uświadomi sobie prze­
możną złośliwość rzeczy mar­
twych. Gorzej, Jeśli w sukurs

przychodzi ludzka... nieudol­
ność. No bo czymże innym moż 
na wytłumaczyć fakt „usuwa­
nia pwarii” (notabene bez 
skutku) w ciągu dwóch tygod­
ni z okładem?...

A swoją drogą z tymi ka­
blami coś nie tak. Jeśli bo­
wiem przewody zostały zerwa­
ne faktycznie, to Jakim cudem 
tzw. „uszkodzony abonent” mo­
że przeprowadzić nawet dwie i 
trzy rozmowy (zwykle wieczo­
rem), by potem telefon ni stąd 
pi zowąd nagie zamilkł? Albo 
jak to jest możliwe, iż do »»nie­
czynnego” abonenta można się 
dodzwonić, zamienić kilka 
słów, hy nagle połączenie zo­
stało zerwane?...

Daje się nam we znaki cywi­
lizacja techniczna, oj, daje...

(tk)

POZIOMO: 1. Nos gwarowo, 4. 
Obecnie nasza pierwsza rakie­
ta. 7. Mała rybka gwarowo.
8. Sworzeń. 10. Na szachowni­
cy, 11. Zapach. 12. Pujte miej­
sce. 14. Pożywienie, Jadło gwa­
rowo. 16. Ii-ligowa drużyna 
piłkarska 18. Opłata dla Cha­
rona. 21. Pożywienie. 23. Cierń, 
kolec gwarowo. 24. Nazwa re­
gionalnego zespołu Jabłonkow­
skiego. 25. Pierwiastek chemi­
czny. 26. Fola ze sceny i ekra­
nu. 27. Zadek.

PIONOWO: 1. Przewód elek­
tryczny. 2. Więcej niż zabieg 
chirurgiczny. 3. Policzek. 4. 
Zdarzenie. 6. Znane plemię a- 
frykańskie. 6. Kogut gwarowo.
9. Niegdyś ułatwia! pieczęto­
wanie dokumentów. 13. Pora­
żenie. 14. Ceregiele gwarowo. 
15. Pojedynczy. 16. Twórca. 17. 
Szpunt. 1». Tam szybka obsłu­

ga. 20. Kompan Bolka. 21. Żo­
na Warsa. 22. Kamień półszla­
chetny. (NEPTUN)

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 23 stycznia br. 
decyduje data stempla poczto­
wego. pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn. 
Pomiędzy Czytelników którzy 
w wyznaczonym terminie na- 
deślą prawidłowe rozwiązania 
rozlosujemy nagrody książko­
we.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z NUMERU 51/51 10Ž1-1022
„Już wzeszła gwiazda na nie­

bie więc wszyscy podchodzą 
do siebie wesołych i pogod­
nych świąt”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowi rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 51/52 na­
grody książkowe wylosowali: 
Lucyna Tomczak z Gliwic. Ma 
ria Kajstura ze Strumienia 
oraz Stanisław Noga z Trzyń- 
oa w Czechosłowacji.

Kierownictwo „Plasta-Zacl 
sza” wychodzi widocznie z za­
łożenia, Iż przybytek X Muzy 
jest w Cieszynie tylko jeden, 
zatem spragnieni rozrywki lu­
dziska i tak sami przyjdą do 
kina. Maleńkie »prostowanie: 
do obowiązków kierownictwa 
kina należy m. In. „organizo­
wanie widowni”, a o tym po 
prostu się zapomina.

Nowa... wędzarnia

Nareszcie mamy w Cieszynie 
kiłwiarenko-cukierenkę z praw­
dziwego zdarzenia. Duże brawa 
należą się gastronomii, która, 
działając po cichutku, bez roz­
głosu 1 co najważniejsze szyb­
ko, urządziła w Rynku efek­
towny i przytulny lokal, mogą­
cy pomieścić kilkadziesiąt 
wielbicieli kawy i dobrych cia­
stek Lokal jest nastrolowy 1 
n.ożna by czuć się tam wyśmie­
nicie. gdyby nie zasadniczy 
mankament: dym z papiero­
sów w całym kraju wprowa­
dza się zakaz palenia w loka­
lach publicznych, a tam gdzie 
Jest to możliwe, dla palaczy 
przeinacza się oddzielne sale. 
W Cieszynie niestety gastrono­
mia nie myśli o zdrowiu klien-*  
tów a wyłącznie o... intere­
sach.

W barre kawowym „Pod Ar­
kadami” można wydzielić jed­
no z pomieszczeń dla palaczy*  
o co usilnie apelujemy.

Nikt bowiem nie ma prawa

zatruwania powietrza, którym 
oddychają Inni. Poza tym: jak 
mogą smakować najprzedniej­
sze nawet ciastka, u wędzone w 
dymie z papierosów?

Dziurawe... ulice
Coś zaczęło się psuć w ulicz­nym „mechanizmie” Cieszyna 

Od pewnego bowiem czasu na 
samochody czyhają niebez­
pieczne, głębokie dziury w na­
wierzchniach ulic, w dodatku 
na najważniejszych arteriach 
wlotowych i przelotowych. Zno 
wu ktoś bezkarnie przekopuje 
jezdnie t pozostawia poprzecz­
ne wykroty na których można 
nie tylko połamać resory, ale 
które mogą stać się bezpośred­
nia przyczyną wypadków, szcze 
gólnie obecnie, przy śliskich 
nawierzchniach. Nadto pułap­
ki te nie sa oznakowane, co 
należy uznać za ewidentne prze 
winienie ze strony kompetent­
nych służb komunalnych mia­
sta. Spodziewamy się zatem, 
ze rychło znikną dziury i kar­
kołomne pozostałości po prze­
kopach na ulicach Armii Ludo­
wej (u wlotu Liburni), Biel­
skiej (na skrzyżowaniu z Chro­
brego). Stawowej (w okolicy 
„Elektrometalu” i ..Fach-iT), 
Frysztackiej (w pobliżu „Karo­
linki”) oraz na drodzć do Ustro 
nia (przy stawach na Gułdo- 
wach).

Takie niewielkie rzeczy, a 
tak duży wstyd dla miasta. Ale 
czy tylko? Czy aby nie sat to 
dowody czyjejś nieudolności?..

(tk)

U góry: fragment ul. Przykopa w raku ak. 1946. * U dału 
fragment ul. Uburnla opadal skrzyżowania z ulicami Frysz­
tacką I Zamkową. Zdjęcie pochodzi z lat trzydziestych na­
szego wieku. * Kolejną serię archiwalnych widoków sta­
rego Cieszyna udostępnili nam; Maria Kwis i Anna Wałach 
z Cieszyna. Serdecznie dziękujemy 1 O Reprodukcje wy­

konał Tadeusz Kopaczek.

Z NASZEGO 
archiwum

Unosie o nagrodę dlo... mleciony
DAWNO JUŻ mleczar­

stwo naszego regionu 
nie zabłysnęło bulwer­
sującym tukc esem. Fakt 

ten najwidoczniej zmobilizo­
wał co tęższe głowy do szu­
kania sposobów na podmino­
wanie opinii publicznej. 1 
rzec trzeba — udaťo się!

Kiedy w okres’e przedświą­
tecznym zawitała do nas zi­
ma i siarczysty mróz dawał 
się wszystkim we znaki. Cie­
szyńska Spółdzielnia Mle­
czarska (gwoli ścisłości: z sie­
dzibą w Skoczowie) zaczęła 
dostarczać na rynek... pod- 
kwaszone mleko. Konsek­
wencja była' łatwa do prze­
widzenia: mleko w czasie go­
towania rozdzielało się no 
serek i serwatkę. •

Pokusiłem się — Panie Re­
daktorze — o krótka roz­
mowę z najważniejszym 
mleczarzem, który stgnowczo 
oświadczył mi był, iż jest 
niemożliwe, aby w czasie 
mroźnej pogody mleko mo­
gło się zakwaszać.

Byłem w rozterce. Jakimi 
zatem drogami nasi mlecza­
rze doszli do tak rewelacyj­
ny h wyników? Od czegóż 
jednak fachowa literatura? 
Oto kilka najważniejszych

stwierdzeń: mleko w jednym 
mtlilitrze sześciennym „za­
nieczyszczone" jest kilkoma 
milionom’ bakterii, w tym 
także tymi, które powodują 
kwaszenie. Pasteryzacja, któ­
rej mleko poddawane jest w 
mleczarniach, zmniejsza „za­
wartość" bakterii do kilku­
dziesięciu tysięcy. Warunek, 
że w-zystkie urządzenia, 
przez które przepływa spa- 
steryzowane mleko, są abso­
lutnie czy. te. W przeciwnym 
razie „biały nektar" ulega 
ponownemu skażeniu i to 
właśnie leży u podstaw „suk­
cesów” mleczarzy naszego re­
giony.

Czy nie słusznie należy im 
się zatem nagroda? Za jed­
nym zamachem my — zwy­
kli spijacze — mamy mleko, 
potem twarożek i serwatkę, 
a wszystko za niewielkie pie 
niądze i bez potrzeby dodat­
kowego uganiania pó skle­
pach i wystawania w kolej­
kach.

Niech Pan r— Drogi Redak­
torze — naciśnie, gdzie trze­
ba, by nie zapominano o 
skromnych mleczarzach, o co 
w ich imieniu kornie ośmiela 
się prosić;

WSZĘDOBYLSKI

„Medyk“ ruchliwym kołem PTTK

T T LICA FILASIEWICZA ■ 
I I jej nawierzchnią „a la 
W_J poleski Iraki" przejdzie 

niewątpliwie do historii 
Cieszyna. Mógłby wprawdzie 

; ktoś powiedzieć — zwłaszcza 
kierownictwo cieszyńskiej 
Grupy Katowickiego Kombi­
natu Inżynierii Miejskiej — 
że nie ma co wracać do sta­
rych spraw, gdyż błotniste 
bezdroża zniknęły bezpowrot­
nie.

Samowola ze strony KKIM-u

Nie koniec klocoiów
Minęło trzy lata od założenia 

Koła PTTK nr 40 działającego 
przy Przychodni Rejonowej w 
Wiśle 1 Stacji San-Ëpid w Cie­
szynie Dokładnie Koło PTTK 
,,Medyk” powstało dnia 3 gru­
dnia 1972 r.

Obecnie zrzesza ono 70 człon­
ków, z których najstarszy li­
czy 64, a najmłodszy 14 jat. 
Bu aty Jest doro »k ..Medyka”, 
który w twej trzyletniej egzy­
stencji zorganizował 3 rajdy, 2 
rozpoczęcia 1 tyleż samo za­
kończeń sezonu turystycznego 
1 1 kullg. W imprezach tych 
uczestniczyło 310 os »h. Urządzo­
no także wycieczki w Tatry 
Zachodnie. Tatry Polskie, Ta­
try Słowackie, Bieszczady. 
Karkonosze Czeskie, na Babią 
Gór*,  do Wieliczki. Krakowi 1 
Warszawy oraz Budapesztu. W 
wycieczkach wzięło udział po­
nad 500 osöb.

Do „firmowej” poniekąd 
działalności „Medyka" należą 
organizowane w Klubie „Po­
dróżnik” prelekcje połączę. e z 
wyświetlaniem filmów k prze­
źroczy o tematyce turystycznej 
i krajoznawczej. 360 słuchaczy 
poznało dzięki temu bliżej 7» 
try, Bieszczady, góry Bułgarii;

Hindukusz, Andy Peruwlaf - 
akie, Moskw*.  Budapeszt. Sak­
sonie. Uzbekistan, Kuwejt, nie- 
b< zpieczną 1 ofiarną prac*  
członków GOPR Itp.

„Medyk” m" także inne o- 
slagnlęola, wśród których n. 
czoło y sutśa sir wychowanie 
własnej, fachów;] kadry, jak: 
2 ratowników GO R, 2 prze­
wodników beskidzkich, 1 pilo­
ta wycieczek zagranicznych, 1 
przodownika GOT, 1 organiza­
tora turystyki oraz 2 instruk­
torów narciarskich PZN. Nad­
to Jata Mlsiorz wyróżniony zo­
stał srebrna Odznaka PTTK, a 
Zdzisław Pokorny srebrną Od­
znaką GOPR.

Kolo „Medyk", któremu prze 
wodzi zarząd w skla .zi< : Jan Mislorz (prezi s), Małgorzata 
Wadzik, Jan Kawulok. Tadeusz 
Franek. Janusz Walica 1 Jó- 
zel Ziełeźnik, Jako pierwsze w 
nnszym regionie zafundowało 
sobie własny znaczek klubowy.

Turystom spod znaku „Me­
dyk” wypada życzyć atrakcyj­
nych pomysłów organizacyj­
nych, zdobywania nieprzetar­
tych szlaków 1 tanecznego nie 
hi w czazle wearówek.

ttk)

To fakt.
Ale faktem także jest, Iż 

problem ulicy Filasicwlcąa 
pozostał i nadal dokucza licz­
nemu gronu mieszkańców 
Cieszyna, zwłaszcza zamiesz­
kałych w tej części miasta.

KKIM zbyt długo ociągał 
się ■ odbudową nawierzchni 
najważniejszego odcinka 'uli­
cy, w efekcie czego drogow­
cy zostali... ”zaskoczeni”przez 
zimę. Rozumieć przez to na­
leży, że nawierzchnię wyko­
nano zaledwie połowicznie, że 
zabrakło czasn na położenie 
dywanika bitumicznego.

Ohecnie w obawie przed... 
„zanieczyszczeniem” tłocznio 
wej nawierzchni, ulice Fi- 
lasiewicza po prostu zamknię­
to dla ruchn i to dosłownie 
na „cztery spust”” W po­

przek drogi, a także n wlotn 
bocznych uliczek ustawiono 
szczelne zapory « ciężkich, be 
tonowych kręgów studzien­
nych. Zlekceważono obowią­
zujące przepisy, regulujące za 
sady wyłączania z ruchu ulic 
i dróg, jak wyprzedzające po­
danie tego zamiaru do wi »do. 
mości publicznej ’ oraz umie­
szczenie właściwych znaków 
drogowych.

Ba, zlekceważono interes 
i potrzeby, w tym również 
bezpieczeństwo mieszkańców 
lej części miasta. Nie ma mo­
wy o tym, hy do nowych blo­
ków można było dojechać a 
meblami, by dotarła tu ka­
retką pogotowia, a w razie po 
trseby straż pożarna. Dopie­
ro na naszą interwencję w 
Wydziale Gospodarki Komu­
nalnej Urzędu Miejskiego 
„przypomniano” sobie o po­
trzebie posypywania żużlem 

tromych uliczek Spokojnej 
i Bucewicza, którymi ok.ęż- 
nie można dojechać do „Kolo­
nii”, jednak tylko w pobliże 
odciętej części nowego osied­
la.

Nnrtują — nie tylko nas — 
pytania: czym w okresie zi*  
my można zanieczyścić nie- 
ukończoną nawierzchnię ulicy 
lilasicwicza? Jeśli jednak ta­
ka możliwość istnieje, to wy­
łącznie przez ciężkie samocho­
dy budownictwa. Wówczas 
nie trzeba stawiać „barykad”, 
natomiast umieścić odpowied­
nie znaki drogowe, które o- 
graniczą tonaż dopustczonych 
do ruchu pojazdów.

Z całej tej sprawy widać 
jak na dłoni, iż tu i ówdzie 
zapomniano dokonać użytku 
■ ważnej części ludzkiego cia­
ła, jakim JenL- głowa, (tk)

220. Liszka i wilk

WJYCIE, hań downi u
nas, czy to było na wie- 
sielu, czy na balu, czy 

na jakiej muzyce, szkubacz- 
ce — dycki jyny gajdosze 
grali, a na ióślach. Ale po- 
tym wymyślili ty trąby. Tóż 
w.zyscy byli strasznie cieka­
wi, co też to je ty trąby. Ja­
kach był mały, to mi <’aż ma­
ma powiadali, żech je trąba, 
ale tu na tym mają grać'

Żynił sie za Pasiekami taki 
stary chłop. Boże ' mu dej ra­
dość wieczną, je tymu z o- 
siymdziesłąt roków jako um- 
rzył, nom to tacik wykłada­
li, tóż na tym wiesielu mia}y 
pyrszy raz grać ty trąby w 
Jaworzynce. Tóż kany kiery 
na to ’inesiali leciał, bo żo- 
dyn nie wiedział, jaki ty trą­
by są. Nó i pod Girową tam 
bywały lisy, wilki pod tym 
groniymi w tych bukowych 
lasach. Liszka z wilkym wi­
dzą, że tam z Bukowca, ze 
Sn ‘ orczyncnoca, że Słowtok 
ci ludz e idą, liszka pado:

— Wipsz co, pójmy się też 
na ty trąby podrh rać, jako to 
wygląda. A możt na wiesie- 
lu jakigo kołacza dostanymy, 
bo to ma być bogate wiesiełi.

No i szli, było to w nocy, 
miesiączek tak pięknie iwiy- 
cił, przyszli pod moją izbę. 
Już to było downo, ale to 
studnisko jut tam było, tyn 
kowiór. A miesiączek był 

wtedy w pełni, odbijał rs. w 
tej wodzie, liszka to uwidzia- 
ła, pado:

— Podztu j t‘-, tam już 
ttńdać na dole jedyn kołocz. 
Bo cóżby to móoło być inszy- 

pńł tego kowlorza wody, wo­
da sie zakalila, kołacz sie 
stracił. Liszka na niego:

— Ty dziadu, tyś mi mioł 
zostawić kołocza, a tyś go ze- 
żroł. NÍJ pódę z tebą!

PAWEł RUCKI 
of>c»»vśa«4ci

Opracował: ROBERT DANEL

go? Dyby my to też jako do­
stali, bach już je głodno...

Wilk pado;
— Doczkej, jo tyn kołacz 

wyciągnę.
Wbił łapy do studnie, woda 

się zmiyrwiła, kołacz si, stra­
cił. Alę ~a chwilę, jak r*e  u- 
spokoiio, kołocz ra( jest. Po­
rę razy liszka próbowała ła­
pą, porę razy wilk — dycki 
sie kołocz tracił. I wilk pra­
wi tak:

— Wiysz co, liszka, jo tą 
wodę wypjję i dostanymy 
ty n kołocz , uchymA łapami. 
A byłby to na tobie honor, 
jakbyś z takim tłóstym wit- 
kym przyszła na n iei 
Tak mie zakorkuj, coby sie 
to woda symie nie wylała

Zakorkowała liszka tą wH- 
czpcę, ta pije, pije, wypita

Ale ją wilk jakost udobru­
chał

— Przebacz — prawi — dyć 
jo to naschwol nie chciol, 
isto sie mi znienazdanio tyn 
kołocz pnlknyło, podzit >ej Sie, 
hrzutzysk. > mom wielki, a a- 
nich nic nie poczuł.

Tóż chycili się za ko ki, idą. 
Przyszli na to wiesieli, tam 
grają, wieeieinicy tańcują, 
żodnymu niz bronili, gdo 
rzyezeł, móg iść do tańca. 

Nó i wygrali biały taniec, 
„każdy po swoigo". Tóż lisz­
ka kludzi wilka na izbę, za­
czyni tańczyć, a liszka sie 
cł ciała pomścić za tyn kołocz 
i jako tańcowali, wyruszała 
ś niego tyn klínek. Km woda 
zaczyna dudnieć, muzykanci 
na ławy, wieeieinicy do pola,

• Hszka pich pomiędzy lu- 
dz^ż — uciykła.

Jak wiesielnicy spozorowa- 
H, co sie to st iło, tóż tak za­
czyni wilka łatać, tak łatać 
— na zabity roz! LotaU tak 
dłógo, aż Sie mu teł udało 
uciyc.

A liszka, jako taki spry- 
dok, poszła se kajsi han za 
Pasieki, wedla Zogatów. Tam 
były kaliny, co mają taki 
ezyrwione owoce, ustrzykała 
sie tymi kalinami, te je po 
krwawiono. Lygła se na chod­
niczku, leży, widzi; że sie tak 
tyn wilk ledwo wlecze. Przy- 
szeł, prawi:

Alech teł to je zbity! To 
jo też dostał, toch dostół, a 
ta zdechlina uciykła!

A liszka na to:
— Ty je zbity, aleś ni ma 

Skrwawiony, a podziwe) sie 
na mie, jo je jedna kręto!

Przyzdrził sie ji wilk, pra­
wi:

Ja, tyś isto jednako bar- 
dży dostała, siadej na mie, jo 
de poniesę.

Nó i wzion ją, wiycie, na 
pieca, tyn v’ilk, idą ku hasz- 
tubie, dołu, pod Zapasieki, a 
ona se prawi:

— Bity zdrowego niesie! 
Bity zdrowego niesie!

Tak rAe ś niego pośmiywa- 
ła. A wilk:

— Co to? Jo je zbity, a tyś 
je zdrowo?

Tak sie jyny otrząś, siada­
ła. Liszka prawi: 

— Niyś mie, wilku, bo tu 
skopię. Zaniyś mie pod Giro- 
wą, bo tam mom dziecich.

Zaś ją wzion ńa ty kiyrku- 
sy, tyn wilk, przychodzą no 
most do Czadeczki, kany sie 
Krężelka złączo z Czadeczką, 
tam je pod mostyrr taki o- 
kropnie głęboki ploso. Nó i 
na tym motcie zaś ta lisizka 
powiada:

— Bity zdrowego niesie.
A wilk:
— Powiydz mi to jeszcze 

roz!
-T- Bity zdrowego niesie!
— Powiydz mi to jeszcze 

roz!
Bity zdrowego niesie!

Wilk przyszeł ku kraju, 
zotrząsnół sie, buc! li-zką do 
tego plosu. Wpadła do wody, 
a wilk czmychnół, choć był 
taki dobity, pod Girową. Je­
go potomsttbo se tam kansi do 
dziśka siedzi. Ludzie powia­
dają, że to nieprawda, ale 
pytołech sie Kajzarka, tuż 
teraz mają isto przez osiym- 
dziejiat roków:

— Uicu, mógło też to być?
— Ja — p~do — to jest 

prawda, bo my latoś mieli 
dwanaście gęsich, kąpały sie 
tam tóż wszycko dost zeżra- 
ło.

Tóż jednako tam ta liszka 
kansi je kole tego plonu.
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Na pierwszym planie bryga- 
dzistka zmianowa wydziału 
draży Stefania Zawiślak oraz 
drażedarka Marta Ryncarz. 
• Fot.: Stanisław Cerano- 
wicz. • Na zdjęciu po pra­
wej: jedno z gniazd produk­
cyjnych w Fabryce Automa­
tyki Chłodnicze) „Fach" w 
Cieszynie. Mimo unowocześ­
niania produkcji, wiele je­
szcze operacji trzeba bi dz « 
wykonywać tradycyjnie ręcz­
nie. • Fał.: Tadeusz Kopo- 

czek.

oCiczy sk; ^7* ^ każde*
godzin aLjJmi nuta
iadowalnjqco rytmiko
od pierwszych dni roku

ZWIĘKSZONE w tym roku zadania gospodarcze 
wy.nagajr, ze strony kolektywów kierowni­
czych fabryk I przedsiębiorstw takiej organi­
zacji pracy, by w procesie produkcyjnym nie 

została utracona ani Jedna cenna godzina. Ze strony 
załóg natomiast — zwiększonej dyscypliny I wydaj­
ności pracy.

Przeprowadziliśmy zatem 
kró.ki rekonesans w ciesz”ń- 
skich zakładrch pracy, by 
zorientować sie. jak przebie­
gła piefwsza połowa tegoro­
cznego miesiąca.
FABRIKA AUTOMATYKI 

CHŁODNICZEJ ..FACH” 
Informuje di-rektor naczel­

ny Konstanty DUDEK: 
,Zw;ększone o 11,1 proc, 

zadania produkcyjne w br. 
rozpoczęliśmy realizować 
bardzo p >mvślnie. I dekadę 
stycznia załoga „Fach-u”

wykonała y 100 proc, w ża­
ki ii produkcji sprzedanej. 
Zad nia produkcyjne rozło­
żone zostały równomiernie 
na dekady, miesiące i kwar­
tał;'. Dla przykładu: w I 
kwartale br. mamy wyko­
nać 25,07 proc, rocznego pla­
nu. Przyjęliśmy także zwięk­
szone zadania eksportowe, 
które w porównaniu z ro­
kiem ub. sa o 8.4 proc, wyż­
sze. Nasze wyroby eksportu-

(CIĄG DAŁS-Y NA STh. 0
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on mi Biimn 
MIESZKANIOWEGO 
I PRZEMYSŁOWEGO

Z
 udziałem sekretarza KW PZPR Mariane Dr pniaka I wi­
cewojewody Jrna Wałacht oaoj i (lę dnia 13 bm. 
w Bielsku-Białej woj -wódzka narad aktywu partyjno- 
gospodarczego przed' I jblorsł' I udowi nqch. Celem 
narady było omówienie zadań w zakresie dalszego rozwoju 

budownictwa mieszkaniowego I pnr iy iłowego w wojewódz­
twie bielskim w świe‘le Uchwały VII Zjazdu PZPR.

j -. mroczne -udania budo­
wnictwa mieszkaniowego i 
przemysłowego w najzvm 
woj< wództwie sa o ok. i' I 
proc, wyższe w porównaniu 
z rokiem ub.. w którym pro­
gram gospodarczy zrealizo­
wany 'ostał o 11 proc, po­
nad przewidywane ustalenia.

trzeoy mieszkaniowe w na- 
województwie sa bai 

dzo dnie, tote4; rozwinrywn- 
nie tego nabrzmiałego pro­
blemu będzie możliwe jedy­
nie dzięki rytmlczue„.u wy­
konywaniu planów budow­
nictwu oraz szczególne i ope­
ratywności załóg.

Mdi nota mitM 
v ci*  i iiwn

Dnu 13 bm. przebywał w Cieszynie wybitr y dzie likarz 
radziecki, kierownik działu naukowe-, roskiewskich „Iz- 
wiest ” dr Aleksander Mąjinow. Ra-t. cki gość publikuje 
głównie m łamach „Niedieli” (magazynowe wydanie „Izwies- 
tłi”), obsługiwał m. in. wspólny lot „Sejuzą” i „Apolla”.

Redaktor Malinow interesował się ;ywo działalnością klu­
bów „Ruch” w woj wództwie bii Isk m .zwłaszcza w regionie 
cieszyńskim. Informa. » na ten temat ud’ elali m. in.: I se- 
>tr< tarz K.JI P2PR * Cieszynie Tadeusz Tornh rek, z->sS,pc„ 
dąSi która „Prasa — Kriążka — Ruch” w Bielsku-Białej Ed­
ward Roma ow iki, przewodniczący ”M TPPR Józef KI jsek 
i zastępca dyrektora oddziału ..Prasa — Książka — Ruch” w 
Cieszypie Józef Cichy.

W godzinach popołudniowych radziecki dziennikarz zapoz­
nał się z działalnością klubu „Ruch" w Jaworzynce. (n)
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PRZEZ DWA DNI, 10 I 11 stycznia ar., zmagało 
się w Radoczy 90 uczestników etapu Woje­
wódzkiej Olimpiady Wiedzy Rolniczej. Jest 
to jedna z wypróbowanych form upowszech­

niania rolniczej wiedzy fachowej wśród młodych 
mieszkańców wsi, uczniów rolniczych szkół zawodo­
wych, słuchaczy kursów przysposobienia rolnicze«-10 
oraz członków SZMW. 16-letnia praktyka wykazała, 
że konkursy te przyczyniają się do upowszechniania 
nowoczesnych metod gospodarowania w zakresie 
produkcji polowej | hodowlanej.

rozgrywek na szczeblu wojo*  
wódzkim od*"rło  się spotkanie 
młodych rolników z przewod­
niczącym Federacji Socjalisty­
cznych z wiatki Młodzie v 
r-olhkiej, członkiem Egzekuty­
wy KW PZPR — Janem 
Gwoździem oraz z dyrektora­
mi Jnstytucji, przedsiębiorstw 
i placowe. doświadczalnych 
związanych z rolnictwem

W przerwach fln-łowyci*  roi • 
grywek wystąpiły: zespół re­
gionalny „Gilowianka” z Gilo­
wic 1 kilkunastoosobowy ze­
spół estr-dowy Ze«”ołu Tech­
ników Roli ic::ych CHS z Cie­
szyna. (J)

Wypow.eüzl uczestników o- 
limplady o< ^nlało pięcioosobo­
we jury, któremu przewodni­
czył dr inż. Paweł Gonlczek — 
dyrektor Wydziału Oświaty 
Rolniczej przy Urzędzie Woje­
wódzkie w Bielsku-Białej.

Pierwsze miejsce zajęła w e- 
liminacjach Grażyna Mendyk 
z Zasadniczej Szkoły Rolnicze! 
w Radoczy, drugi' — Barbara 
Jrnrza z zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Moszczenicy, trze­
cie natomiast Wanda Pastucha 
z zasadnie:: -1 Szkoły Rolniczej 
w Mlędzyświeciu. Zdobywczy­
nie trzech pierwszych miejsc 
wezmą udział w eliminacjach 
centralnych.

W finałowej dziesiątce zn - 
leźli się równie:: trzej inni re­
prezentanci reionu cleszyń- 
-kPlo: Władysław Klimcsz z 
Zama-rk. Irena Jzc.epańeka z 
Międ-yswieci- i Małgorzata 
Gumnb ze Strumienia.

Jak z powyższego wynika, 
panie pokonały panów bez 
żadnych trudności wykazując 
rzetelniejszą wiedzę i lepszą 
odpouiość psychiczną.

Na zakończenie finałowych
Zwyciężczynie trzech pierwszych miejsc w I Wojewódzkiej 

Olimpiadzie Wiedzy Rolniczej.

roku za-
M7fF ON-- ‘ -V OWCA

BLHEI POTRZEB KONSUMENTA

(CIĄG PAUZY NA STR. 2)
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zlomu 
tylko I 
jezdni.

Niedawno olbyło aię w Warszawie podsumowanie wy­
ników ogólnopolskiego konkursu na najlepiej w roku 1975 
przygotowaną do sezonu letniego miejscowość wczasowo- 
*.u-;'styczną. W uroczystości z tej okazji wziął udział m.in. 
przewodniczący GKKFiT Bolesław Kapitan.

Miło nam poinformować, że w grupie miejscowości gór­
skich nierwsrym miejscem (podzieliła się ex aequo ze 
Szczawnicą Wiste. Obydwa miasta otrzymały równorzęd­
ne aajrody w wysokości 0,5 min złotych każda.

Jak nas poinformował naczelnik Wisły mgr Wiktor Bu­
czek, nagroda przeznaczona została na popieranie czynów 
społecznych prowadzonych w rb. przez samorząd’ miesz­
kańców, (n)

mi detalicznymi 1 797 loka­
jami gastronomicznymi o 
50.300 miejsc konsumpcyj­
nych. Najpoweżniejszą ba-

Wvžsze w łvm 
dani? wymagała od przed­
siębiorstw budowlanych i 
montażowych lepszej organi­
zacji pracy, popraw dyscy­
pliny w realizacji kontynu­
owanych inwestycji, a ze 
strony załóg — zwiększenia 
wvdajności pracy. Wii dumo 
bowiem powszechnie, iż po-

Trzymamy kciuk za zwy­
cięstwo w eliminacjach! 

(t*

zą dysponują takie Jednost­
ki, jak: WZGS, WSS ,Spo 
lern’1, Przedsiębiorstwo Han­
dlu Spożywczego, Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego, Przedsiębiorstwo 
Handlu Odzieżą „Otex”, 
Przedsiębiorstwo Handlowo- 
Usługowe „Arged” oraz Wo 
jewódzka Spółdzielnia Ogród 
higza.

& o c 
i 2

Szcz igólną rol“ w jego za­
spokajaniu spełniała handel 
i gastronomia, tóre dyspo­
nuje łącznie 3.474 placówka-

wyraźny i wielki w nMiają- 
cym pięcioleciu, mógł być 
kontynuowany, i to na jesz­
cze większą skale?

Wśrud wielu spraw, jakie 
w tym celu trzeba załatwić, 
niezwykle ważna ]e: t spra­
wa gospodarowania Lsobami 
ludzkimi, a Ściślej — - jo- 
palikowanie owej gospodar­
ki.

Dlacze ęo to takie ważne?
Powodow jest wiele, jed­

nym z n «ważniejszych zaś 
— zarysowujący się niedo-
1C1ĄG DALSZY NA STR t)

tego samego wojewć- ztwa. 
Można także wykluczyć Bu- 

■sko Zdrój, z uwagi na lego 
1 kuracyjna specyfikę. Zatem 
przeciw ii!-a Skoczowa szu­
kać należy w piątce pozo­
stałych miast.

Pierwsze „wejście" na wi­
zje przewidziane jest pod 
koniec stycznia br. „Kręco­
no” migawk: z miejscowego 
przemy łu, filmowano el.k- 
ty czynów społecznych, nie 
zapomniano o życiu kultu- 
ra’nym. Domu D: lennego 
Wypoczynku i Klubie Senio­
ra. przv tej okazji rrporte- 

,rzy od’vit dzlli 104-letniego 
Pawła Kajzura. Wśród nie­
licznych punktów minuso­
wych znalazła się budzącą 
wiele zastrzeżeń działalność 
Miejskiej Ocz1 »zczalni Ście­
ków.

Ostatnie bawiła w Skočmo- 
wie ekipa firnowa Naczi ’- 
nej R dakcji Publicystyki 
TV, której zadań .ei było 
przygotowanie „wizytówki” 
groaa do pærwszej elimi.ia- 
eji Telewizyjnego Banku 
Miast. Ten popularny pro­
gram telewizyjny ule.ta pe­
wnym przekszt ilcrniom za- 
ło_eniowym, w myśl któ­
rych przeciwnicy ustalani 
będą droga eliminacji.

Do pierwszego etapu rea- 
Hzator-y TV wytypowali na­
stępujące miasta: Bus’cc 
Zdrój. Głubczyce. Dimano—a. 
Lu’aa wke. Maków Podhalań­
ski, Skoczów. Stáry Sącz o- 
raz Suchedi/ów. jeśli Sko­
czów przebrnie przez oo- 
zc^gólm eliminacyjne szcze. 

ble, z kim wypadrie mu się 
zmierzjrip Jest pewne, że 
przeciwnikiem nie byłby Mą-- 
ków Podhalański z uwagi 
na fakt, iż — podobnie iak 
Skoczów — wchodzi w '(kład

W przemyśle kontynuowani 
będzie budowa Elektrowni 
Szczytowo-Pomp. wej „Po- 
rąbka-2a.”. Wytwórni Sil­
ników Wysokoprężnych w 
Andrychowie, „Lantexu”, 
.Metalplastu” i innych. Pro­
wadzone też beda niektóre 
inwestycje komunalne.

(tk)

NAGRODA
DLA WISŁY

SKOCZÓW WYSTĄPI 
W BANKU MIAST TYP

DOBRY GOSPODARZ 
zawsze pragnie -okwi 
tu swego gospodarstwa. 
I zawsze myśli, czego 

dokonań, by ów rozkwit był 
możliwy. Do takiego gesno 
darstwa przyrównać można 
ehyba nasz gion, nasze wo­
jewództwo. Czego więc — .za­
stanówmy się — najbardziej 
nam potizeba. by postęp, t: .k

STOSUNKOWO WYSOKIE uprzemysłowienie 
bielskiego województwo, Jak również rosnący 
z roku na rok ruch wczasowo-turystyczny 
wpływają na kształtowanie się wysokiego po- 
popytu na towary I usługi, który zgłasza nie 

ludność miejscowa, lecz również liczni przy-

4>

I Konkurs Wiedzy o Partii
Z Inicjatywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Bi sku Białej 

Kuratorium Oświaty i Wychowania zorganizowało dla młodzieży 
I Konkurs Wiedzy o Partii, którego celem było zapoznanie ucz­
niów z historią i aktualną polityką partii oraz z dorobkiem 

ciągniętym pod jej kierunkiem przez cały naród.
Ostatnio odbyły się w cieszyńskich szkołach eliminacje, którym 

przysłuchiwali się członkowi' Egzekutywy i pracownicy politycz­
ni KN Na le-osr > wyniki u^ysk„ll: M. Grzegorzek i S. Toporek 
(SP nr S), B. Buzek i M. Kłapsia (SP nr 6), K. Romanowics i D. 
Niwiński (LO nr 1), P. Gibiec i B. Piskore ,j’k (LO nr 2), A. Zig- 
lér i H. Tomczyk (Zespół Szkół CRS), J- Potj i J. Cuber (ZSZ 
nr 1). St. Kwlczk: i A. Rąbiesz (l *.  Zawód.), L. Sznar- i J« 
Hławiczka (Techn Budowl.), N. Głowacka 1 U. No-viřska (Lic 
Mec ), B. Klajmaň i R. Małysz (Techn. Mech-Elektr.) oraz H. 
Koniarczyk i M. Stryjski (Techn. Rom.).

Z CYKLU NASZF DZIECI: Sylwunia Kąkol z Puńcowa, 
llczqca 1 rok żyda.

Zwycięzcy eliminacji otrzymali nagrody kJiążkowe ufundowa­
ne przez ÄM PZPR. W< smą oni udział w finale wojewódzkim, 
który odbrdzle alę w lutym br (n)A4-75+^:.+:58+^^A
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Masarnia WSS 

zostanie 
zlikwidowana

Jak nu Doinformował dy­
rektor do aoraw produkcji 
WSS „Konsum Robotniczy" 
w Cieszynie Paweł Pilch, 
mieszczący sie orny »1. In­
walidów Wojennych zakład 
masarski zostanie najpóźniej 
do końca lutego br., zlikwi­
dowany.

Więżę sie to postanowienie 
z koniecznością orzeieeia do­
tychczasowej produkcji ma- 
samiczej WSS przez innego 
producenta tak. by nie u- 
cierpiało zaopatrzenie nasze­
go miasta w produkty węd­
liniarskie. Powołana specjal­
na komisja stwierdziła, iż 
cieszyński oddział Zakładów 
Mięsnych prowadzi produk­
cje jednozmianowa, zatem Ur 
ruchomienie drugiej pozwoli 
na przejecie dotychczaso­
wych zadań gospodarczych 
masarni WSS.

Naczelnik miasta wystani! 
do resortowego wicewojewo­
dy z propozycja nakłonienia 
Zakładów Mięsnych do po­
czynienia niezbędnych zmian 
organizacyjnych. „Konsum 
Robotniczy” natomiast orze- 
każe Zakładom Mięsnym nie 
tylko plan produkcyjny, ale 
także fachowy personel swo­
jej masarni oraz etaty i fun­
dusz płac. (Łk)

Dyżury poselskie
Sekretariat Wojewódzkiego 

Zespołu Poselskiego zawia­
damia. że posłowie na Sejm 
PRL dyżurują w siedzibie 
WK FJN w Bielsku-Białej 
przy ul. Miczurina 2a. nok. 
201 w następujących termi­
nach:

Dnia 0 lutego br. — posło­
wie Ryszard Dziopak 1 Sta­
nisław Kowalski. 23 lutego 
br. poseł Bronisław Jaromin. 
Dyżury trwaj» od godz. 13 
do 16.

Poza tym posłowie odby­
wają dyżury w miejscach 
swojego zamieszkania zgod­
nie z uprzednio opublikowa­
nym harmonogramem. (J)

Za okazane wspńlezn- 
ele. wieńca I kwiaty 
oras udział w pogna, 
bla naszego ukochane­
go Meta I Ojca 

*n. Franciszka 
JANOSZKA 

kierownictwu PTHW 
w Cieszynie. wszy­
stkim współpracowni­
ków. krewnym I znajo­
mym. a szczególnie ro­
dzinom: Owczarsych,
Tomalów I Klimasów 
za nomoc w zorganizo­
waniu u oczy toscl no- 
grsebowej serdeczne po 
dziękowania składa

ŻONA Z SYNEM
■■■

Za okazane wyrazy 
współczucia. wieńce, 

, kwiaty I udział w po­
grzebie tragicznie zmar­
łego naszego Syna ł 
Brata

Jana CIEŚLARA

delegacji PKS. kołatań- 
kom i kolegom z ZMW, 
bliższym i dalszym 
krewnym serdeczne po­
dziękowanie składa w 
smutku pogrążoną

RODZINA

Za wyrazy współczu­
cia. wieńce. kwiaty 
oraz udział w pogrze­
bie naszej ukochanej 
Matki. Teściowej i 
Babci

ip. Zuzanny 
BOJDA

Dyrekcji. Radzie Za­
kładowa! a CELMY, 
działkowcom POD z 
CELMY. krewnym I 
znajomym serdeczna 
nodziekowanla składa

RODZINA

Serdeczna wyrazy głębo­
kiego współczucia z powo­
du zgonu

ŻONY
SKŁADA

Ob. TADEUSZOWI 
ZALESKIEMU

Dyrekcja I Samorząd 
Robotniczy Zakładów 
Etektro-Maszynowyeh 
CELMA w Ciessynie

Wyrazy głębokiego współ­
czucia

JOZEFOWI 
BARCBANSKIEMU

z powodu zgonu

MATKI
składa Dyrekcja
1 Samoraad Robotnlesy 
Zakładów 
Elektro-Maszyuowyeh 
CEI.MA w Clemynlo

Górskie miejscowości 
przyciągają młodzież

MŁODZIEŻ SZKOLNA rozpoczęła zimowy wypoczynek. 
Jak nas poinformowały władze oświatowe, w różnych 
miejscowościach naszego regionu Istnieje luk kom­
plet szkolnych wczasowiczów, którzy przybyli w Bes­

kidy na zimowiska z różnych stron Polski.
Np. w Szkole Podstawowej 

Im. Jurija Gagarina w Isteb­
nej ferie organizuje Fabry­
ka Samochodów Małolitrażo­
wych. Przebywać tam będzie 
przez dwa tygodnie ponad 100 
dzieci pracowników tego 
kombinatu. W Koniakowie — 
Rastoce Wydział Oświaty i 
Wychowania Urzędu Miejs­
kiego w Bytomiu przygoto­
wał zimowisko dla 90 dziew­
cząt i chłopców. Tyle samo 
młodzieży odpoczywa na 
wczasach zorganizowanych 
przez hutę „Stalowa Wola” w 
Szkole nr 1 w Koniakowie. 
Obiekt w Jaworzynce (SP-1) 
gości dzieci pracowników 
Bielskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictw Przemysłowego 
(100 osób). Do Szkoły w Za- 
pasiekaeh zjechała młodzież 
z Cukrowni „Chybie”, zaś na 
Zaolziu regenerują swe siły 
dzieci pracowników Zakła­
dów Serów Topionych z Ty­
chów. 1

W Cemrura Wisły przeby­
wa na ' obozie sportowym 
młodzież ZMS-owska z Ol­
sztyna. W Wiśle — Czarnem 
zimowisko zorganizowała dla 
80 osób Izba Rzemieślnicza * 
Katowic. Tyle samo młodzie­
ży odpoczywa w Malince (or­
ganizator Kopalnia Powstań­
ców Śląskich Bytom) i w 
Głębcach (Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania Bielsko- 
Biała). 60 dziewcząt i chłop­
ców zjechało do Jawornika, 
gdzie zimowisko przygoto­
wała kopalnia „Dymitrow” z 
Bytomia.

W Ustroniu pod zimowiska 
przeznaczono trzy szkoły. 
W SP-1 gości młodzież * 
Cdińrka (130 osób), zaś na 
Polanie odpóizw 100 dzie­
ci pracowników WZSP Ka­
towice. Natomiast w Lipow­
cu przebywają pociechy pra­

cowników cieszyńskiej 
CELMY (100 osób).

Ponadto w domach wczaso­
wych Jnszowca przeby­
wa ponad 500 młodych wcza­
sowiczów, w kwaterach pry­
watnych blisko 330, a w 
ośrodkach szkolenia sporto­
wego 250 dziewcząt i chłop­
ców.

Różne są głosy na temat 
zreformowanego kalendarza 
ferii i wakacji. Naszym zda­
niem, jednak dwutygodnio­
wa zimowa przerwa po 
zamknięciu okresu klasyfi­
kacji jest korzystna nie tyl­
ko ze względów merytorycz­
nych, ale również psychicz­
nych. Wakacje można bo­
wiem spędzać w pełni odprę­
żonym, bez poczucia niedo­
kończonych rozrachunków ze 
szkoła. Zimowy odpoczynek 
stwarza też znacznie lepsze 
możliwości wypoczynku, 
zwłaszcza poza miejscem za­
mieszkania, niż to było mo­
żliwe dawniej, kiedy dzieci 
trzeba było wvsvłać na zi­
mowiska w czasie trwania 
świat lub zaraz po nich, co 
nie zawsze było zgodne z ro­
dzinnymi planami i z fami­
lijnym charakterem świąt.

Mówiąc o zreformowanym 
kalendarzu ferii i wakacji, 
nietrudno zauważyć jednak 
również pewnych niedogod­
ności. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że różne termi­
ny wakacji uczniów szkół 
podstawowych i średnich 
trochę komplikują organiza­
cję urlopów tym rodzicom, 
którzy posiadaja dzieci w 
różnym wieku szkolnym. No­
wa organizacja zmusza ich 
do zapewnienia ferii każde­
mu z osobna. Tym większa 
więc odpowiedzialność ciąży 
na wszystkich współorgani­
zatorach wypoczynku.

BLIŽEJ POTRZEB KONSUMENTA
(DOKOŃCZENIE ze STR. 1)

Już od pół roku działają 
takie organizmy wojewódz­
kie, Jak: WZGS, WSS „Spo­
łem” i WSO „Ogrodnik”, zaś 
z dniem 1 stycznia br. uzy­
skały pełną samodzielność 
Frzedsii biorstwo Handlu 
Spożywczego oraz Przedsię­
biorstwo Przemysłu Gastro­
nomicznego. Decyzję w tej 
sprawie podjęło Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego.

Reorganizacja administra­
cji nie tylko nie zakłóciła 
zaopatrzenia, ale przeciwnie 
— przyczyniła się do jege po­
prawy, dowodem czego choć­
by fakt, że obroty zamknę­
ły się w roku ub. kwotą po­
nad 17 mld złotych, co ozna­
cza prnekrocnenie planu o 3 
proc.

Mimo to ludzie zza sklepo­
wej łady pracują u nas w 
trudnych warunkach, zarów­
no stan, jak nowoczesność i 
funkcjonalność bazy handlo­
wej pozostawiają bowiem 
wiele do tyczenia. Większość 
placówek jest małych, z ko­
nieczności wielobranżowych, 
odczuwamy natomiast brak 
domów towarowych 1 tzw. 
supersamów.

Równi; ż w tym zakresie 
następować jednak będą od­
czuwalne zmiany. Już w ro­
ku bieżącym podjęta zostanie

budowa 49 placówek handlo- 
wycn oraz 14 lokali gastro­
nomicznych o 905 miejscach, 
co znacznie złagodzi sytuację. 
W Bielsku-Białej powstanie 
rn. in. potężny Spółdzielczy 
Dom Handlowy o powierzch­
ni 7.800 m kw. (dla porówna­
nia: katowicki „Skarbek” 
dysponuje 5.100 metrami), 
który obsługiwać będzie — 
rzecz jasna — mieszkańców 
nie tylko stolicy wojewódz­
twa, lecz również m. in. na­
szego regionu. Również na 
rok bieżący zaplanowano 
kontynuowanie budowy 3 
oraz rozpoczęcie wznoszenia 
12 zajazdów turystycznych, z 
których jeden usytuowany 
zostanie w Skoczowie.

Jak nas poinformował dy­
rektor Wydziału Handlu 1 
Usług Urzędu Wojewódzkie­
go Jerzy Chrystowski, powo­
łany już został Komitet Or­
ganizacyjny tegorocznego 
Dnia Handlowe*.  W dniu 29 
bm. delegacja handlowców 
zostanie przyjęta przez wła­
dze wojewódzkie, zaś akade­
mia wojewódzka zorganizo­
wana zostanie 2 lutego w 
bielsko-bialskim Teatrze Pol­
skim.

Przewiduje się również 
urządzenie 4 imprez rejono­
wych (w tym 26 stycznia w 
Cieszynie), jak również za­
kładowych. (n)

ZodowolojQco rytmiko 
u ńnii ini im
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jemy do wszystkich krajów 
socjalistycznych. w tym 
również do Jugosławii.

Wyższe zadania produkcyj­
ne zarówno załoga, jak ko­
lektyw kierowniczy zamie­
rzają zrealizować wyłącznie 
drogą wzrostu wydajności 
pracy, a tę sukcesywnie uzy­
skujemy poprzez bezustan­
na modernizację parku ma­
szynowego. W tych dniach 
przystępujemy do monteżu 
oraz rozruchu 3 nowocze­
snych wieloczynnościowych 
maszyn obrabiarkowych, a w 
trakcie roku otrzymamy 
dalsze z importu. W naszym 
zakładzie panuje powszech­
ne i zgodne przekonanie, że 
ustanowiony na rok bieżący 
plan produkcyjny traktowa­
ny przez nas będzie jako o- 
twarty”.

ZAKŁADY rilZEMYSŁU 
f UKIERNICZEGO „OLZA”

Informuje dyrektor cie­
szyńskiego Oddziału Edward 
WRO2 i NA:

„Niesłychana ciasnota o- 
raz brak możliwości prowa­
dź nia procesu produkcyjne­
go metodą potokowa powo­
dują, iż możliwości wytwór­
cze „Olzy” wkroczyły w sta­
dium końcowe. Dla przykł*-  
uu: w zakładzie wafli w cią­
gu jednego dnia trzeba prze­
mieścić przez 5 kondygnacji 
70 ton surowców, półproduk­
tów, wyritow gotowych 1 o- 
pakowań. Szukamy zatem 
nie tylko każfej godziny, ale 
nawet minuty rezerwy, by 
podołać wyższym w porówna 
niu z rokiem ub. zadaniom 
«ospodarczym.

W tym rok bowiem „O’za” 
wyprodukuje znanych sma­
kołyków za 33.6 min złotych 
więcej. Oznacza to. że w 
dwóch oddziałach produk­
cyjnych będziemy dziennie 
wytwarzać 44 tony gotowych 
wyrobów. Oznacza to jednak 
także, że w ciągu dobv pro­
dukcyjnej w obu z kł. iach 
załoga będzie musiała prze­
mieścić w ruchu pionowym 
i poziomym ponad 100 ton 
surowców i materiałów.

Opracowaliśmy zatem szcze 
gółowe zadania dzienne, a

rytmikę produkcji badamy 
co dekadą. Mai >y — naszym 
zdaniem — dość precyzyjny 
program badania struktury 
wykorzystania czasu pracy 
maszyn i poszczególnych 
grup pracowniczych, dopro­
wadziliśmy także do tego, 
by przystępujące do pracy 
zmiany przekazywały sobio 
maszyny w ruchu.

Usprawnianie procesu pro­
dukcyjnego iest u nas moż­
liwe jedynie drogą dalszej 
mechanizacji oraz wymiany 
maszyn na nowocześniejsze 
i bardziej wydajne. W tym 
roku zatem instalować bę­
dziemy importowane maszy­
ny 1 urźądzenia produkcyjne. 
Wzrośnie także n isz eksport.

Ubiegłoroczny plan prze­
widywał dostawę dla zagra­
nicznych odbiorców 1.450 ton 
naszych wyrobów. Skorygo­
waliśmy te zadania o 100 
ton. W tym roku mamy 
sprzedać za dewizy 1.800 ton 
'■łorlytzy, głównie wafli. „Do­
żyliśmy” uruchomienia bez­
pośredniej eksportowej linii 
kontenerowej samochodami 
„TIR” na trasie „Olza” Cie­
szyn — Kuwejt”.
CIESZYŃSKA DRUK 1RNIA 

WYDAWNICZA
Informuje dyrektor na­

czelny Eugeniusz KUBICA:
„Konferencja Samorządu 

Robotniczego w dniu 6 sty­

czni*  br. zatwierdziła wszy­
stkie wskaźniki zadań pla­
nowych na rok bieżący. Jed­
nym z nich jest wydajność 
pracy, która bez zatrudnie­
nia wzrośnie o 4 proc. Efekt 
ten zamierzamy osiągnąć 
dzięki poprawie organizacji 
pracy, postępowi techniczne­
mu, a przede wszystkim po­
przez ustalenia zadań deka­
dowych. Mamy już pierwsze 
wyniki, bowiem I dekadą 
stycznia załoga CDW wyko­
nała zgodnie z ustalonymi 
założeniami, a „zczetólowa 
analiza przebiegu procesu 
produkcyjnego pozwala przy 
puszczać, że ten sam efekt 
uzyskamy w II dekadzie.

Wkrótce ruszą u nas trzy 
nowe maszyny : dwukoloro- 
wa pełnoformatewa offseto­
wa maszyna drukarska, 
„kombajn" do produkcji o- 
kładek sztywnych oraz wło­
ski szybkobieżny trójnóż, 
gwarantujący całkowite bez- 
pieczt ństwo pracy obsługi. 
Muszę się także pochwalić: 
przekazana nam przez Zjed­
noczenie opinia wskazuje, iż 
dobra praca naszej załogi 
sprawia, że CDW nadal u- 
trzymuje sie w czołówce 
najlepszych drukarń wy­
dawniczych w kraju i ma 
duże szanse do ponownego 
zdobycia sztandaru za wyni­
ki roku ub.

A wracając do zadań — 
chcę poinformować, że w 
tym roku wartość naszej 
produkcji będzie wyższa o 
ponad 11 min złotych. Du- 
zvm osiągnięciem socjalnym 
naszej załogi jest wchodzący 
w tym roku w życie doda­
tek stażowy. Cieszy nas to 
bardzo, gdyż jest to jeden ■ 
dodatkowych bodźców do wy 
dnjniejsz?! pracy”. (TK) 

Cieszyńska Drukarnia Wydawnicza Jesl producentem cennych 
dzieł literatury medyczne). • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Spółdzielnia 

mieszkaniowa
RSP „Zgoda” w Dębowcu 

rozpoczęła budową pierwsze­
go hlotji mieszkalnego dla 
18 rodzin. Roboty prowadzi 
spółdzielcza brygada, która 
wykona stan zerowy. Resztą 
prac zrealizuje Przedsiębior­
stwo Budownictwa Rolnicze­
go w Bielsku-Białej. Budy­
nek zostanie oddany do u- 
żytku z końcem br. Koszt 
wyniesie 5 min złotych. W 
sąsiedztwie stanie drugi blok.

Spółdzielnia dębowiecka 
wzbogaciła sie w ubiegłym 
roku o dwie nowe brojlernśe, 
każda na 24 ty kur. Budo­
wały je ekipy PBRol. (cz)

Spotkanie 
z emerytami

W świetlicy Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej od­
było się spotkanie kierownic­
twa Spółdzielni Pracy „Jed­
ność” z rencistami 4 emery­
tami, na którym prezes Za­
rządu poinformował wetera­
nów pracy o osiągnięciach i 
zamierzeniach Spółdzielni.

W czasie spotkania utwo­
rzono Zarząd Związku Ren- 
eistów I Emerytów, który 
zajmie się m. in. organizowa­
niem wycieczek dla człon­
ków.

Renciści i emeryci otrzy­
mali .ufundowane przez kie­
rownictwo Spółdzielni bony 
towarowe. (n)

Ko i „Termiki“
można liczyć
ZETEMESOWCY z cieszyńskie) „Termiki" zasługuję na 

uznanie nie tyłka dlatego, ż*  zwiększyli swoje szeregi 
do 100 członków, aczkolwiek I to w nie największym 
przecież zakładzie Jest dużym osiągnięciom, ole przede 

wszystkim ze względu no dobre rezultaty uzyskiwano w sfe­
rze podnoszenia wydajności pracy i Jakości produkcji.

W okresie trwania VII 
Zjazdu Partii członkowie za­
kładowej organizacji ZMS 
przepracowali dodatkowo 320 
godzin przy produkcji pod­
zespołów i montażu ogrze­
waczy. Wartość czynu wy­
niosła około 100 tys. złotych.

W okresie przedzjazdowym 
powstała w tym zakładzie 
młodzieżowa Brygada Pracy 
Socjalistycznej działająca 
pod kierunkiem Zofii Trom- 
bikowej. Brygada czuwa nad 
jakością produkcji i zwięk­
szeniem wydajności pracy. 
Zetemesowey * „Termiki" 
przygotowują się obecnie do 
podjęcia kolejnego czynu 
produkcyjnego, tym razem * 
okazji, mającej sią niedługo 
odbyć Wojewódzkiej Konfe­
rencji ZMS.

Duże osiągnięcia fabryczna 
organizacja młodzieżowa od­
notowała w zakresie ruchu 
racjonalizatorskiego. Człon­
kowie koła uczestniczą licznie 
w Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki. O tym. że 
rozwiązania ich wiele znacz*  
dla zakładu, świadczą kon­
kretne efekty ekonomiczne 
wynikłe z za losowanie wnio 
sków. Najlepszym z najlep­
szych w teł branży jest Ta­

deusz Odziewa z wydziału 
narzedziowni. Jego racjona­
lizatorskie pomysły zostały 
uznane za najbardziej war­
tościowe.

Młodzież z „Termiki" in­
teresuje zie jednak nie tylko 
prac*.  Członkowie organiza­
cji rtaraja się ponadto poma­
gać młodszym kolegom, któ­
rzy już niedługo * uczniów 
przekształcą się w pełnowar­
tościowych wykwalifikowa­
nych członków załogi. Ucz­
niom potrzebującym pomocy 
udziela się korepetycji z 
przedmiotów teoretycznych 
oraz porad fachowych w za­
kresie czynności zawodo­
wych.

Dobra współpraca a dy­
rekcją, rad*  zakładowa erą*  
podstawową organizacją par­
tyjna sprzyja także pomy­
słowości w organizowaniu 
czasu wolnego. Zetemesowcy 
z „Termiki” organizuj*  uda­
no imprezy kulturalne: »pot­
kania z ciekawymi ludźmi, 
konkursy, wieczorki, zabawy 
i wycieczki. Współpracują 
również z organizacjami 
ZMS z „Ełektrometalu”, „Jo*  
wenii” oraz * czechosłowac­
ką organizacja młodzieżową 
we Frydlandaie. (.1)

PRZED KILKU ŁATY Jo­
anna Kiper z Cieszyna wy­
szła jako młoda dziew­
czyna za mąż za dobrze 
zarabiającego montera, który 

z racji wykonywanego zawodu 
przebywał zwykle w tzw. te­
renie 1 w domu był raczej go­
ściem bardzo rzadkim. Młoda 
mężatka nie przejmowała się 
jednak zbytnio tą sytuacją 1 nie 
rezygnowała z uciech doczes­
nego żyda.

Sąsłedzl Joanny Kiper często 
byli świadkami, jak wymienio­
na sprowadzała do swego 
mieszkania mężczyzn lub wy­
jeżdżała z nimi na kilka dni 
poza Cieszyn, aby w większych 
ośrodkach miejskich wesoło się 
zabawić. W prowadzeniu takle- 
£o stylu żyd*  nie przeszkadza- 

. lekkomyślnej kobiecie na­
wet jej dwaj mail synowie, 
którzy w zaistniałej sytuacji, 
nierzadko brudni I głodni prze­
bywali w mieszkaniu samotnie 
lub błąkali się bez opieki po 
sąsiednich ulicach. Czasami li­
tościwi sąsłedzl dokarmiali za­
niedbane dzieci lub udzielali 
im niezbędnej pomocy w In­
nej formie.

W dniu 14.8.1874 r. Joanna KI- 

^ofaiB Świotowe życie 
OM młodej mgżotki

per zapragnęła dalnyeh rozry­
wek, a raczej mocnych wrażeń 
1 w tym celu udała się ze swy­
mi znajomymi na teren Kato­
wic. Wkrótce pozostawionymi 
bez jakiejkolwiek opieki dzieć­
mi zainteresowali się funkcjo­
nariusze MO, zaś przedwko 
wyrodnej rodzicielce wszczęto 
postępowanie karno-przygoto- 
wawcze. W toku dochodzenia, 
we wrześniu 1974 r. Joanna 
Kiper.. korzystając z Jednorazo 
wej przepustki granicznej, uda­
ła się do Czechosłowacji, gdzie 
przebywała aż do 28. 8. 1978 r., 
tj. do chwili przekazania jej 
przez władze czechosłowackie 
władzom polskim. W tym okre­
sie używająca tycia kobieta 
oczywiście w ogóle nie intere­
sowała się swymi dziećmi lnie 
lotyła na Ich utrzymanie.

W końeu Joanna Kiper zo­
stała Jednak pozbawiona wła­
dzy rodzicielskiej, a jej dzleei 
umieszczono w Państwowym 
Domu Dziecka w Częstochowie. 
W tej sytuacji mąż uznał, ta 
nic go nie łączy z wiarołomną 
toną 1 rozpoczął tzw. nowa ty­cie.

W ezazle przesłuchania wy­
mieniony zeznał, te przy re­
moncie 1 konserwacji kominów 
zarabiał Jako monter około 
18.000 zł miesięcznie, które pra­
wie w całości przekazywał 
swojej tonie aż do chwili zer­
wania z nią kontaktów, tj. do 
maja 1974 r. Od tego czasu do 
grudnia 1974 r., w którym to 
miesiącu xa poblele został 
aresztowany, przekazywał na 
utrzymanie swych dzleei mie­
sięcznie około 1.800 zł. 

Joanna Kiper, praesluehiwe- 
na Jako podejrzana, przyznała 
się w zupełności do wszystkich 
zarzuconych jej czynów 1 zło­
żyła zeznania zgodne z ustalo­
nym w toku dochodzenia sta­
nem faktycznym. W dniu 
28.10.1975 r. urodziła eóreczkę, 
a pod konlee ubiegłego roku 
zasiadła na ławie oskarżonych 
w Sądzie Rejonowym w Cie­
szynie.

■ąd, zważywszy z jednej stro­
ny dużą społeczną szkodliwość 
popełnionych czynów, z drugiej 
zaś strony fakt, te Joanna Ki­
per po raz trzeci została mat­
ką 1, korzystając z urlopu ma­
cierzyńskiego, aktualnie opie­
kuje się swoją kilkutygodnio­
wą córeczką, skazał ją łąeznla 
na 3 lata pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem 
wykonania taj kary na okres 
8 lat.

Wyrok Sądu I Instancji stal 
się prawomocny 1 nie podlega 
już zaskarżeniu. Może wyrok 
ten przypomni niektórym, te 
pozbawienie władzy rodziciel­
skiej nla jest równoznaczne za 
zwolnieniem od wszelkich obo­
wiązków wobec wlasnyeh dsle- 
dł

Henryk ZALESKI 

TV OSTRAWA
WTOREK. 88 STYCZNIA

18.80 Dobranocka. 18.10 Auto- 
moto-rewla. 20.00 Eksplozja — 
film. 32.00 Koncert.

Program II: 18.10 Program 
rozrywkowy.

BRODA, n STYCZNIA
17.18 Młodymi oczyma. 10.00 

Dobranocka. 31.30 Vlrlneja — 
film prod. radzieckiej.

Program u: 30.00 Seree na 
dłoni — film prod. słowackiej.

CZWARTEK, 83 STYCZNIA
18.00 Eksplozja — dramat fil­

mowy. 18.35 Szkoła sportu. 1S.00 
Dobranocka. 30.00 Trzydzieści 
przypadków majora Zemana — 
4 część serialu telewizyjnego.

Program II: 20.00 Don dová­
ni — inscenizacja telewizyjna.

PIĄTEK. U STYCZNIA
8.00 Trzydzieści przypadków 

majora Zemana — « część se­
rialu telewizyjnego. 17.05 Tele-

TYGODNIA 
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 
statęk siły roboczej, pogłę­
biany odpływem do pracy ok. 
16 tys. osób poza teren wo­
jewództwa. Dotyczy to 
zwłaszcza rejonów żywiec­
kiego i wadowickiego, ale 
także cieszyńskiego. W roku 
ubiegłym zatrudnialiśmy nie­
wiele ponad 308 tys. osób, n*  
rok ' bieżący natomiast zapla­
nowano wzrost do 313,8 tys., 
co jest wprawdzie wskaźni­
kiem wyższym aniżeli śred­
nia ogólnokrs 'owa, ale dale­
ce nie zaspokaja zgłaszanego 
zapotrzebowania. Tym bar­
dziej, że oddanych zostanie 
do użylkn kilka ważnych in­
westycji — w tym produk­
cja elektronarzędzi CEI MY 
I zakład dzianin tkaninopo- 
dobnych „Lanlexu" w Biel­
sku-Białej.

Przy takiej geografii in­
westowania, która niewiele 
zmieni się również w przy­
szłych latach pięciolatki, na­
stąpić może pogłębienie te­
rytorialnych dysproporcji 
zatrudnieniowych, a nawet — 
trudności w kompletowaniu 
załóg dla nowo uruchamia­
nych zakładów i wydziałów.

Dodatkowe utrudnienia czy 
ograniczenia mogą też u nas 
wyniknąć z innych wzglę­
dów. W latach 1971—1975 ist­
niejące w województwie 
szkoły zawodowe dostarczyły 
ponad 50 tys. kwalifikowa­
nych robotników i techni­
ków, ale w bieżącym planie 
pięcioletnim ilość młodzieży 
kończącej szkołę podstawo­
wą zmniejszy się z 13.400 w 
roku ub. do 11.900 w roku 
1980. W tej sytuacji koniecz­
ne będzie co najmniej utrzy­
manie dopływu młodzieży a 
innych, województw, zwłasz­
cza do szkól FSM i budow­
lanych.

Poza tym trzeba uwzględ­
nić, że trafiający na rynek" 
pracy absolwenci szkół maję 
co prawda dobre przygoto­
wanie teoretyczne, *lę.  w 
praktyce przemysłowej sę 
niedoświadczeni, „surowi". 
Dodać do tego należy takie 
fakty, jak wyczerpujące się 
już w wielu regionach woje­
wództwa możliwości dalszej 
aktyw izacji zawodowej ko­
biet, ozy potrzeba bardzo już 
umiarkowanego odpływu do 
pracy w mieście ludności 
wiejskiej.

Maksymalnej zatem wagi» 
znacznie większej niż kiedy­
kolwiek przedtem, nabiera 
sprawa oszczędnego dyspo­
nowania zasobami ludzkimi. 
Zwłaszcza że przyrost pro­
dukcji uzyskujemy już w o- 
gromnym procencie ze wzro­
stu wydajności praoy, * za­
tem — że r< « rwy proste sę 
na wyczerp; mu.

Wbrew pozorom Jednak, 
dla oszczędniejszej gospodar­
ki zasobami ludzkimi, dla 
zwiększania produkcji nie 
przez drążenie niezasobnego 
rynku praoy mężna zrobić 
wiele. Tkwią te możliwości w 
dricdzinach bardzo różnych. 
W ściślejszym wiązaniu wy­
dajności z poziomem płac, w 
poprawie warunków pracy, 
które wywierają istotny 
wpływ na ztopień zmęczeni*  
w toku produkcji. Trzeba też 
informować załogę szerzej e 
podstawowych klcrnnkach 
realizacji zakładowych celów 
i ich związku z warunkami 
bytn zatrudnionych.

Mylimy się zatem, twier­
dząc niekiedy, iż wyczerpały 
się możliwości zwiększania 
produkcji na drodze inten­
sywnej. Występują te rezer­
wy nadal, a priorytet, który 
stwarza zlę inwestycjom mo­
dernizacyjnym, znacznie Je 
zwiększa. Podstawowa jed­
nak sprawa to pełne wyko­
rzystanie uzdolnień, kwalifi­
kacji i świadomości załóg, od 
których zależy w końcu i sto­
sowana technika, i technolo­
gia, i organizaeja. Od któ­
rych zależy dalszy rozwój 
bielskiego województwa.

O medycynie ludowej
DR EMIL BŁAHUT mó­

wić będzie w KLUBIE PRO­
POZYCJI w dniu 23. I. na te­
mat: „Medycyna ludowa Ślą­
ską Cieszyńskiego”. Spotka­
nie odbędzie się w świetlicy 
cieszyńskiej Drukarni przy 
ul. Pokoju 1. o godz. 18.00.

wizyjny klub młodych. 1T.88 
Dobranocka. 20.35 Tajemnicza 
wyspa — teatr telewizyjny .31.80 
Program rozrywkowy.

Program II: 20.05 Granice nie­
tykalności — 1 część Insceniza­
cji telewizyjnej.

SOBOTA, U STYCZNIA
11.88 Sportowe popołudnie. 

16.30 Praczki z Albertiny — 
film szwedzki. 18.05 Dobranoc­
ka. 19.35 Bramki, punkty, se­
kundy. 20.00 Lew w zimie —> 
dramat filmowy. 22.20 Pomsta 
— program telewizyjny.

Program II: 17.4! Siedem afer 
donny Juanlty — 1 część filmu 
prod. NBD. 20.00 Muzyka dla 
wszystkich — koncer».

NIEDZIELA, 33 STYCZNIA
8.38 Przyjaciele — 3 część se­

rialu dla dzieci. 14.05 Moto­
cross — transmisja. 17.10 Ludzie 
na krze — film prod. czecho­
słowackiej. 18.40 Dobranocka. 
19.35 Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 Trzydzieści przypadków 
majora Zemana — B część se­
rialu telewizyjnego.

Program li: 17.45 Z kamerę 
na drogach. 1S.05 Ring wolny. 
30.00 Kolczyki — komedia tele­
wizyjna.

2884



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 3

Mento w służbie przemysiu

KIERUNEK
DNOWESNUNIE

PRODUKCJI
W

SPÓŁPRACA muki * 
pnemysłem to temat 
barta« aktualny i coraz 
bardiie*  ważki, cho­
ciażby dlatego. te szereg za­
kładów irai nie inorto>b; 

unosme»*»  niai produkcji. mo 
i n izowii c zsr g. i uri n 

dzai, ai też at-.eniai pro 
"e!” i tesnologicrnegc bez 
pomnej gJrcówtk raukowv 
baňawcgych. Stałn rie regu­
łą. _ âe każd zakład w 

»’ jarym kib więLasym i »- 
rt ńe z takiej —tnccy ko­

rzysta, a im bardziej się 
«zannjt, tym ta un pô'-®aei 
jest raetełmeissa i efektyw­
nie joa.

Maftna te zaobserwować 
eh« 'iafty na ro-zykładzic 
skuciwwrtich zakładów nr 4 
i 5 I »bryk i Samu chodów Ma- 
ł«i..nirj jrycł*

ESM - 4 r< szereru lat n- 
trzyję tje i_cjsły koniak z In- 
z»j ùrteri Obróbki Fiai tycz­
ne- i Pm ■«(u, którego fi­
lia naKlvje się w cstroó ■ 
»kie*  Kuźni Pt-’- <łto wspći- 
prarujr - jfliwickin i Insty- 
tutuir. Metali 2elr- i . MeU- 
** . tr laazivcb. wi.rs.—iv.- 
skim lu tytuUm Mechaniki 
\recyWFlB*8. Pc-jcechniką 
Częstochowska i Wj dria’em 
n— róbki H» tyczu i Aka 
de; iii Gorn.cio - Hutnicz: j 
w KraJrojvit.

Prace I istytata Obróbki 
Plastycznej w Poznan.u do- 
łvczą -u, prowadzania nowych 
stal matrycowych o symbo­
lu WCL, zastępujących bar­
dzo drogą i przestarzała te­
chnicznie 1 tal o symbolu 
Y; WNL Po -"'drożeniu tego 
roz uiąrania do produkcji za­
kład zdob Laoszczcdrić w 
'kall rocznej «koło 2 mm 
zlot uch. Trzeba bowiem 
wiedzieć, że fabryka wyra­
bia dla potrzeb produkcji 
włnsncj narzcC—a ■war.OŁ.-i 
nie mn’ejszei niż produkcja 
podstawowa na sprzedaż.

INOP — ta*-  jest skrót 
pomanskiego instytutu — 
prowadzi również dla po­
trze' 'SM badaniu nad azo­
towaniem narządzi hutni- 
czycł'. W w. n>ku zastooo-y - 
nia tej metody nar» Izia są 
o 20 piec żyu mniejsze. In- 
•v.rtut cpr-cowuje także po- 
W-OK. ochronne, stosowane 
przy obrót ce cieplne i ma­
tryc.

■W roku uMepJym Instytut 
Ob ihki Plástve _;nej wvkio- 
nał dwa p er- do naprze #a- 
' * ~»dów w kuźniach, 
marakteryzujnee -ię br-dzo 
w^iokc, sprawa 'M Spraw- 
noić 11 uzyskana została 
pries a ir owflinow »i c 
typu palników utnoéliwiaj»- 
Cv-h intensywni nairzev a- 
rie or~z przez zaprojekto­
wanie tzw. eliptycznej ko­
mory spalania. Piace wdro­
żone aostana do produkcji 
ha przełomie p; erwsjego i 
drugiega 1 wartału.

Po znkońcieniu całę&o, jak 
«ią przewiduje dwuletniego, 
cyklu modernitótji, a ściślej 
~~ montażu hc-uych pieców 
— “li taj. zaoeoJCjdzi oko*

M proc, zużywanej dotych­
czas ilości gazu.

, cii kaw szyć * rozwiązań 
Instytutu MetAll Żelaza wy- 
nsii nie moz.i a udane próby 
baćan.a struktur odkuwt k 
po odbrobce cieplnej metoda 
magnetyczna. Pozwoli to w 
w przyszłości na zmniełszc- 
nie prucojbionności badań 
twardości ookuwek oraz na 
poprawą jakości wyrobów fi­
nalnych.

Warszawski Instytut Me­
chaniki Precyzyjnej pomógł 
zakładom kuźniczym we 
wprowadzeniu ái zbkiego ni­
klowania z pol-, skiein. a na 
przełom i lat 1J75/1976 pod- 
jbł z nimi wspótoracę w za­
kresie cynkowania z poły­
skiem.

Ostatnio przystąpiono do 
współpracy z O.- r idkiem Ba­
dawcze - Rozwi ijowym Fr 
bryll Samochodów Małoli- 
tr 'żowyi h w Bielsku - Bia­
łej. Tematem badań jest 
problem supernowoczesny: 
kucia odkuwek na zimno.

Szeroki zakres współpracy 
z placówkami badawczymi 
ma również sk, czowska 3d- 
lewma. stanowiai a zakłud nr 
5 Fabryki Samochodów Ma­
łolitrażowych. Odlewni;, u- 
trzymuje kontakt z Instytu­
tem Odlewnictwa w Krako­
wie. który pomaga jej w o- 
panowaniu nowych techno­
logii ostatnio uruchomionej 
produkcji odlewów do samo­
chodów ..fiat”. W tej chwili 
robione są wycinkowe ba ja­
nia. które polegają na dobo­
rze „zamienników” materia­
łowych. eciem wyeliminowa­
nia i produkcji materiałów 
importowanych, a tym i a- 
mrm barć’" drogich. Wpro­
wadzono już nowy materiał 
do wymuróuki piecó*  • (ben- 
tonitl i nowy modyfikator 
żeliwa (substancja dec, 'dują- 
ca o strukturze odlewu!.

Instytut Materiiłów Ol 
nietrwałych w Gliwicach o- 
pr.icowuje z kole*  dla nakła­
du geometrie kształtek sto­
sownych Ji w: murówki 
pieców, zaś Instytut Odlew­
nictwa Krakowskiej Aki de- 
mii Górniczo-Hutniczej pra ■ 
cvję nad ustaleniem procesu 
przemian wschodzących przy 
ciągłym chłodzeniu żeliw 
sferoidalnych i innych pro­
dukowanych w zakładzie. 
Pr»cj ta m*  na ceiu popru- 
wić jakość obróbki ci iplnej 
odlewów.

Tod< bnie jak zakład nr 4. 
OJlewnis współpracuje rów­
nież z FSM-owskim Ośrod­
kiem Badi iwcio - Ko zwojo­
wym. Tematem współpracy 
jest poprawa jakości odle­
wów do samochodu ..syri na”, 
uwzględniająca zmiany kon­
strukcyjne dl_jwów i nowe 
rn tody i ykonywania form 
i rdzeni.

W. i stk« te zamierzenia 
prowadzą do wyeliminowa­
nia importu oraz iscczeano- 
ici r*osowi  nych w produk­
cji materiałów. (JR)

START do tegorocznych 
zadań rolnictwa, któ­
rych syntetycznym 
wskaźnikiem jest 
wprost wartości pro­

dukcji globalnej o ok. 18 
nroc., jest doory. Jako czwar­
te wojewódz*wo  w kraju 
wykonaliśmy plan skupu zbo 
ża ze zbiorów 1975 roku. 
zwicki>«.ył sie areał uprawy 
roślin bardziej wyda mych 
lepiej rie?eKnow"liśmy trwa­
łe użytki zielone, grudniowy 
spis r->lnv wykazał również 
tend deje wzrostu nogłow.a 
trzody chlewnej i bvdła.

Kontynuowane były pozy ■■ 
tywne tendencje * dziedzi­
nie zmiany struktury włas- 

ściowej. W pełni w/kont 
liśmy m. in. plan koncen­
tracji zieiu. a dzięki nada 
niu ponad 22 tys. aktów v- 
wiaszczeniowvch im iło sie 
już »kończyć te akcie we 
wszystkich gminach.

Trn; niemniej i.'«mv rów­
nież do czynienia ze zjawi­
skami wybitnie niekorzyst­
nymi. Pomijając takie pow­
szechnie znane zjawiska jak 
nadmierne rozdrobnienie 
warsztatu rolnego, słaba w 
poważnej mierze jakość 
gruntów czy s’erzanie sie 
ludności zawód >wo czynnej, 
truono usprawiedliwić fakt, 
że skup żywca wykonaliśmy 
tylko w 87 proc., mleka w 
80. a ziemniaków ..aż” w 40! 
Także zaplanowany na dru­
gie półrocze wskaźnik zuży­
cia nawozów minerrlnyeh 
nie został os’egniety nawet 
w połowie!

W roku 1976 oczekuje biel­
skie rolnictwo poważne za­
dania, muson” racjonilrie 
wykorzystać dosłown ie każ­
dy skrawek urodzajnej zie­
mi. Pod.»*  iwow^m kierun­
kiem pozostanie nadal roz­
taj hodowli, do < zego mamy 
najlepsze warunki, a także 
rozszerzenie uprawy wa- 
zyw i owocńy. T»r i też ce­

lom podporządkowane zosta­
no inne gałezie röWfctwe. 
Zwiększy sie m. in. zwłaszcza 
w górach, areał uprawy -a: - 
dziej wydajnee jęczmienia 
kosztem zawodnego i mniej 
wartościowego owsa, będzie­
my ipfawiać wiece! pszeni­
cy. intensywniejsza i stanie sie 
nawożeni« mineralne, zwłasz 
cza trwałych użytków zielo­
nych.

Te i inne przed siew ciecia 
nozwola uzvskaé zwiększe­
nie o 4 proc, wydajności 
zbóż, o 3 proc. 1 uraków. o 
12 nro< plonu ziemniaków. 
Pogłowie bydła ma i ito- 
miast wzrosnąć n 3.900 szt., 
trzody chlewnej o 7.840, a o- 
wiec o co najtaniej 2.840 szt. 
— przv czym sa to wskazn'ki, 
zwłaszcza w d ůedzinie ho­
dowli owiec, minimalne.

Czy mamv warunki” by 
staWlrć jobii kgb rodzaju 
ambitne zadania? Owszem, 
mamy. Dysponujemy np. pie» 
zuednr bazi biologiczna dir 
rozwoju hodowli w posttei 
ok. 80 tys. szt. cieląt i nad­
wyżki ok. 30 *ys.  szt. pro­
siąt rocznie. A.e to oczywiś­
cie nie w-zystko Musimy 
zadbać o podnoszenie pozio­
mu gemc ‘wcznego zwierza' 
gospodarskich, podjąć nie- 
zbednw wysiłek inwestycyj­
ny dla zapewnienia budow­
nictwa inwentarskiego.

Czy r ykorzystrujemy jed­
nak należycie to, czjrm już 
dv»p inuiemy? Okazuje aie. 
że nie Szereg rolników spe­
cjalizuj cie np w produk­
cji roślinne i bądź te z in 
r vch wyglądów. ...,jci aloit i 
braku niezoednej siły robo­
czej. - sygnuje z hodowli. 
PomiesJca:«mie inwentarskie 
jednak pozostała. Gospodar­
ski tozsnd^k n.riazujj. by je 
wykon ystać i takie właśnie 

jest » imierzenle władz wo­
jewódzkich.

Plan roku bieżącego przyj­
muje. że będziemy uzyski ■ 
wać średnio z każdego hek­
tara użytków r< -nych 1.500 
litrów mleka ! 350 kg żyw­
ca. w tych zaś gotpodar« t- 
wach. które nie beda hodo­
wać bydła mlecznego — 750 
kg żywca. Jest to plan cał­
kiem realny, pod jednym 
wszakże, ale podstawowym 
warunkiem — że zapewnimy 
pod rozwój hodowli niezbęd­
na b; ze paszowa. Która po­
kryje co najm-iei 80 proc, 
n. »zveh własnych ootozeb.

Niestety, wielu rolników 
zdaje sie jednak uważać, te 
zapewnienie paszy jest zada­
niem cpółdzieiczości mleczar­
skiej, gminnych spółdzielń 
czr jeszcze kogoś innego, 
podczas gdy wiadomo, że re­
zerwy krajowe w *vm  za­
kresie sa skromniutkie. a ni 
kosztowny import nas oo 
oros*u  nie stać.

Po ro zresztą wyda wać cen • 
ne dewizy, skoro na< -e leża 
w zasięgu reki i należy sie 

że skarmianie nieprzerobio­
nego zboża test po prostu 
mnrnotrawstwem. tako że 
gdv s t mie sie komponent-m 
mieszanki pastewnej uzysku­
je sie kilkakrotnie lepsze 
wykorzystanie tej cennej pa­
szy. nie mówiąc już o szyb­
szych przvroi t. cb wagcwych!

I znów rzecz chi raktery- 
styczna: 6 gmin, w tym I z 
regionu cieszyńskiego fDebo- 
wiec. Goleszów. Haźlach. 
Skoczów 1 Strumień), które 
dysponują 12 procentami ob­
siewanego w województwie 
zbożami areału, wykonały 
wojewódzki plan skupu w 58 
proc.!

Województwo bielskie jest 
regionem przemysłowym, to 
prawda. Uczymy sie ocd tym 
względem w kraju. Rolnic­
two nasze działa w trudnych 
warunkach — to *eż  nrew- 
da. Ale ani iedn *po.  ani dru­
giego nie nożna fetvszvzc- 
wac. nie możemy zwłaszcza 

ZWItKSÏAMY WKEAD
DO WO ÍHSCIOVEOO

ROBERT DANEL

Omówieniu zadań rolnictwa w świetle uchwały VII 
Zjazdu PZPR poświęcona była narada aktywu rolne­
go regionu bielskiego, która odbyła się dnia 14 bm. 
w sali Urzędu Wojewódzkiego. Oprócz sekretarzy 
KG, naczelników gmin j przedstawicieli instytucji 
współdziałających z rolnictwem wzięli w niej także 
udział reprezentanci wojewódzkich władz pa.-tyjnych 
I państwowych w osobach sekretarza KW PZPR An­
drzeja Barzyka i wicewojewody bielskiego Antoniego 
Urbańca.

Obszernego wprowadzenia do dyskusji dokonał 
wicewojewodo A. Urbaniec, przeustawiajgc zadania, 
jakie oczekują oroanlzccje portujne, koło ZSL I aktyw 
gminny w realizacji celów wytkniętych przez VII Zjazd.
tylko schylić, by je c ibrać? 
W wielu gospodarstwach ko­
si sie laki tylko raz, podczas 
gdy można dwa, a nawet 
trzv razy w rokuv w dodat­
ku kosi w nieodpowiednim 
terminie ’ zb’ira zamiast peł­
nowartościowej trawy..? ro­
dzą’ słomy. Nie dość tego — 
wiele pozostawia do życzenia 
przechowywanie i konserwo­
wanie pasz, mimo że w po­
pularyzacje np. kiszonkar- 
stwa włożono wv'atkowo 
dużo -wysiłku 1 nie mniej wie- 
lę Środków. Dotyczy to zresz- 
ti nlt tylko traw, >' : mo­
ty1 kor -ch Ora*,  ziemniaków, 
któ ych wartość pokarmowa 
zmniejsza sie w efekcie nie- 
właści mego przechowywania 
nawet kilkakrotnie.

Głównym, a w każdym ra­
zie wvmiernvm wskaźnikiem 
jakości gospodarowania rol­
nictwa "est poziom jego to- 
warowości. W tej dziedzinie 
zaś wskaźniki sa u nas żenu- 
ico niskie. Ale już rok bie- 
:ącv musi przynieść gwał­

tów -.7 ikok Puściowy. O ile 
bowiem (kup mleka zaplano­
wano na raczej skromnym 
poziomie 4 proc., żywca w 
-wysokości t proc., o tyle zbóż 
: imiers .my skupić w pot 
równaniu z roki**m  ubie- 
!łym 225 proc., a ziemnia­

ków aż 800 proc.
Możną powiedzieć' zgoda, 

ale specjaHz i j< my sią prze­
cież w hodowli, rolnik tego 
zboża me zie. bo aołaoek ma 
jeden. Tak to prawda, tyle 

rozkładać rak w oczekiwa­
niu, aż nam beda szynki spa­
dać z nieba. Fhchowcv 
stwierdzają, że stać nas na 
to, aby zape vmć s< bie pełna 
samów ystarczalność w pro­
dukci’ mięsa, mleka, owoców 
i wielu warzyw, a wiec pro­
duktów szczególnie poszuki­
wanych, a w innych dziedzi­
nach, iak sie to okr Pa, 
zmniejszyć obciążenie krajo­
wego banku żywnościowego.

Pisaliśmy juz, *e  zostanie 
w bigżącym roki opracowa­
ny kompleksowy nroKram 
rozwoju rolnictwa i gospo­
darki żywnościowej w woje­
wództwie. intensywne prace 
□a już zresztą w toku. Ale 
nie można zwlekać w oczeki­
waniu na program, działać 
trzeba od dziś.. Tym bar­
dziej, że zadania na rok bie­
żący. na pierw rok obec­
nego Pb nu zostały już skon­
kretyzowane. Rzecz teraz w 
tjrni, by sost ny pi Jtyswojone 
prze. wszystkie gminy, by 
*tały sie zadaniami każdego 
konkretnego producenta, 
każdego pracownika działa­
jącego na rzecx rozwoju rcl- 
iiictw-i,

Zależy od tego jak najbar- 
dziei dojłownin jakość żyda 
każdego a nas.

JUZ PO R/Z CZVARTY 
Polski Koińitet Normali­
zacji i Miar. Pai;słwo- 
Kada Gospodarki Ma.a- 

> lałowi j. Centralna Rada 
Związków Zawodowych, Na- 
t^lns. Organizacja Technia»- 
"ta. Telewizja Polska i ,.Try- 
bu~a Ludu” organizują O- 
=ainopols i Konkurs Dobrej 
Roboty.

Celem J< go jest ugrunto- 
T7 4 w przedsiębiorstwach i 
innych jednostkach gospe- 
narczycn atmosferę z langa- 
^Wania, twórczej iniejrty- 

'7 i gospodarskiego myśto 
n które przyczj nią się do 

vnamicznego ’.r—Tostu pro 
ii. * trwałej pop~awy 
Jakości prący. Ponadto ce- 

konkursu Jest upowsze­
chniać te organizacyjne doś­
wiadczenia, któri okazały się 
b*  lef iktywni »jsze w przed- 
»•ębif rst’ :h przodujący-h.

W ’runkif m uczestnictwa
konkursie jest m.in. po­

zytywna oceni progr-.au 
Przejr.il, wpięć dostarczonego 
Fłówn. I komisji „D'-'Rt. O- 
czywiście pro.'ram f«>n wi- 
®ien bjć istotnym uzupełnię 
’-<=łn i poszerzeniem zadań 
Wynikających z narodowego 
ilani. spoi czno gosp^larcze- 
8° w okreoie od stycznia do 
1 ońca grudnia 1978 roku. W 
1 ot “umowaniu współzawoi.- 
«ic»w komisją konkursowa 
“uallzować fcedFiu zgodność 
*y h próg, imów z ich reali­
ta ia orAz wrhiki technicz- 
"o-ćkbnom.czne uzyskane 
Przez przedsieMontwa w ro 
Ku 1976. Najlepsi ukionoro- 
Waiij zostaną .lagrcdar.ii pier 
Wszef o j drugi>»go stopnia.

Ogólnopolski Konkur« 
JORtř wzbudza z roku na 

ok więkiue ząintortsowm.ie. 
” roku obecnym przystąpiły

Zrobią w.ącej i lep tej 

l korzyścią dlo gospodarki i załóg
JADWIGA LACH-4IOSC CHOWA

< niego m.in. CELMA i 
..Tirmika”.

W pro„Tai.ii‘- k akurso- 
wym CELMY M*  1 jduje się 
szereg przed wzięć moder­
nizacyjnych, Których wpro­
wadzenie winno przynieść o- 
szczędność kilku *t  tc □ ca c 
cennych materiałów, lak bla 
chy i talowi i magnety."J" ; 
mosiądz, broz, żeliwo I stoi 
oraz znacznie obniżyć praco­
chłonno '»•

Dalsza poprawa jakcici 
wyrobów i c zrost wydajnoś­
ci pracy uzyskane zostaną 
również na drodze zmian w 
procesí technologicznym. 
Niektóre s zadań w tym za- 
krerit przev idują m.in. fre­
zowanie kół zębatych za po­
mocą frezów z węglików 
spieka Jych, obróbkę głowic 
wiertarek na obrabiarkach 
wieloczynnościowych, wpro­
wadzenie bezażurowego cię­
cia blach magnetycznych na 
dalsze wyroby oraz montaż 
ncw-ch urządzeń zleconych 
do .ny konania innym przed­
siębiorstwom.

Cieszyńska CELMA zamie­
rza opracować w roku bie­
żącym dokument cje kon­
strukcyjną nowej erll sil­
ników cichobieżnych do wind

osobowych, ilnikćs, apecj U 
nych spawanych dla górnic­
twa, uruchomić produkcję 
ncwei urii silników p’eréci« 
niowycli do pre ly ciągłej, 
«ilr ikow wielobiegoy ych se­
rii „F” oraz zmode-nizowa- 
nych silników satnotolcowych.

W ramach wipółpri icy z 
placówkami naukowo-bad. - 
W7zymi fabryka przeprowa­
dź. próby prototypów silni­
ki w wielobwgowych Sera 
..F” 250—280, Sprawdzi V ch­
ude flę Impregnacji uzwo­
jeń w lakierach bezroepu a. 
czalnikowych oraz trwałość 
i nieci, wodna: ić niektórych 
el »‘Tisiarzędzi.

Celem usprawnienia obsłu­
gi maszyn i urządzeń, polep- 
Szenda organizacji pracy i o- 
szczędnu jszej gospodarki 
materiałami wprowadzi się 
systematyczną kontrolę za- 
. -mów ini igazynowych, zas­
tosuje uplynn'mie nadwy­
żek i ap sów z odpadów itali 
walcowanej i blach, urucho­
mi produkcję oprzyrząuc 
wań.

Specjalnym i s ii niem iłui 
by kontroli jakości będzie 
szybkie wykiywanie poży­
czy” pey-sta—ania braków 
W tyra ce’u zol tenir, opraco­

wany 1 wdro. cny elektron, - 
_iny system przetuarz&n'a 
Canych o źródła ch i miejs­
cach powstawanie braków. 
Zorganizowane xœtanie ruW' 
nież stanowisko do prób i 
mdeń wyrobów w za­
kresie użyteczno: ci, trw - 
łośii i n. ewod v ».lul­
ków prądu nałego. Pozytv- 
w”- wpł-w na jakość wy 
ronów winne mieć także roz 
winięc.e współpracy z ko­
operantami i bezpośrednimi 
odbiorcam wjrrobów.

Rok Mczący ma bvć dal­
szym krokien naprzód w za 
kresie , opuwy warunkóv. 
ocjalno-hytowych i bhp. A 

zatem przystąp1 dę do budo­
wy hotelu robotniczego w 
CiMzynie (243 miejsca), w 
drugim kwarta Ij rozpocznie 
się budowę wiat garażo­
wy« h dla przyczep c unpi. igo 
ińrcb oraz Zasanniczjt Szko­

ły Zawodowej dla 630 ucz­
niów. Juz niedługo urucho­

mioną zostanie stołówkc za­
kładowa w Goleszowie, zaś 
w trzecim kwartale zmoder­
nizowana bidzie umywalnia 
na Wydziale Mechanicznym.

Oczywiście to tylko niek­
tóra z całego worKa inicja­

tyw podjętych przez trnłolę 
CELMY w ramach konkur­
su „DORO”. Realizacja tych 
zadań zależy od wielu czyn­
ników, aje najbardziej — od 
zrozumień" celowości tych 
posunięć nie tylko w aspek­
cie konkursu. Wszy -kie 
przedsięwzięcia mają wszak 
służ «ć przede wszystkim za­
kładowi i jego zał-mdze.

fiogaty pfogram zadań 
przyjęła na siebie z racji u- 
czebtnii *~wa  w konkuis.i za­
łoga FSE „Termika-Domgos” 
Do cenniejszych przedsię­
wzięć załogi należy decyzja 
uruchomienia produkcji 
dwóch nowoczesnych ogrze­
waczy wnętrzowych, «moder 
nizowanie dwóch typów o- 
„.'zewaczy promienniko­
wych, których konstrukcja i 
ti mkcjo: talność pozwolą na 
zyskanie znaku jakości kla­

sy n ^dzynarodov , j Q”.
' elem zaoszczędzenia me­

tali kolorowych, fabryka w 
rerszym niż dotychczas za- 

icn aie wykorzysta co pro­
dukcji niektórych detali two 
rzywa. Estetyka i trwałość 
nowych asortymentów o- 
grzewaczy pc-lnie .on i zos­
tanie przi c zastosowanie do 
nich b.achy lakierownnej, 
pokrywanej plastikiem.

Ponadto zautomatyzowa­
ny zostanie proces toczenia 
płytek żellWnyct. s necháni’ 
owaąy transport wyrobów 

gotowych, odnowione i uno­
wocześnione będą oddzialr 
produkcyjne.

W drodze tych zmian i u- 
spraunień fabryka zaoszczę­
dzi 60 ton blachy stalowe:, 
10 ton prętów i kształtowni­
ków stalowy jh i ponad tonę 
metali nieżelaznych. Ulegną 
również poprou le warunki 
pracy załogi.

Mówiq delegoci 
no VII Kongres ISl
Dynamiczny rozwój rolnictwa I gospodarki 

żywnościowej oraz dalsze przeobrażenia społecz­
ne wsi oto naczelne hasło VII Kongresu Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego, który rozpoczął 
obrady 19 stycznia br. w Warszawie. Uczestniczy 
w nim także 16 delegatów z naszego wojewóaz- 
twa, a w^ród nich reprezentanci regionu cieszyń­
skiego: Helena Gross, Roman Kubalok I Jan Za- 
bawskl.

Mgr inf. Helena GROSS 
— członek zespołu ogrod­
nicze-!o w Cisowntoy, pro­
jektant terenów zielonrch 
w cieszyńskim „Miasto 
projekcie”, b -ła w czasie 
11-letniej działalności w 
ZSL . złonk.em Prezy­
dium Stronnictwa, a obec 
nie wchodzi w skład wo­
jewódzkich władz ZSL.

— W naszym regionie, 
gdzie ziemia jest b irdzo 
rozdrobniona, na znacz­
nie większa skale powi 
nien roi wijai »ie proce 
specjalizacji indywidua! 
nv"h gospodarstw chłop­
skich oruz następować roz

kiem rolnicy będą wcześ­
niej przekazywać swoje 
gruntv RSP. nie czekając, 
aż ziemi 1 »"stanie zupeł­
nie wyjałowiona. ”vm ża- 
.nvm zmniejs-, sie nakła 
dy na odnowę ziemi, któ­
ra będzie mogła bez okre 
su nrzerw” wydawać 
plony.

Druga sprawa to inwe­
stycje spółdzielcze. W 80 
nroe. w zkonywane i • one 
w naszym regionie prz-z 
własne brygady budów*  i- 
ne. Odbit.i sie te ni za- 
ndniczei działalności pro­

dukcyjnej epółdzlelń. 
Trzeba bowiem, często w 
okresach szczytowych
prac Polowych, wydzielać 
ludzi a szczególnie sprzęt 
do zwozu materiałów bu­
dowlanych. 'dyi muszą 
b»’c n« czas odebrane.

Konieczności» wlec 1 na­
je sic uruchomięnie więk 
szej ilości zakładów usłu­
gowych. któro beda wyko­
nywać inwestycj- syste­
mem zleconym. Mam .» 
mvśli szczególnie obiekty 
większe, jak obory, gdzie 
wymageny jest specjali­
styczny sprzęt. Spółdziel­
nie ni dysponują takimi 
maszvr imi, a guyby je 
nawet miały.to ich pełne 
wykorrrstanie byłoby 
wątpliwe.

wój rćtnorcdnych form 
w spółdziałania prndt k 
tyjnego rolników 1 ich 
kooperacji z Jednostkami 
uspołecznionej gospodarki 
rolnej oraz z zakładami 
przemysłu rolno-spożyw­
czego. Je st to sp< sób na 
swiekarorie dochodńw 
oraz poprawę bilansu cza- 
sn pr icy roln’ka.

Na *'oi  beskldziu lAtme-. 
ją dobre waru ki dl 
twors *nij  zespołów ogrod 
niczych. Członkowie ta- 
kieuo zespołu mają łat­
wiejszy dostęp do potrzeb 
nego sprzętu, jak ciągniki 
czy opryskiwacze. Ponad­
to gwarantuje im sie 
środki do prowadzenia 
produkcji i fachowa opie­
kę ze strony „Orrodnika”. 
Mogą też zaciągać po­
tyczki na zakładani! na 
dogodnych wurunk-ch za­
dów.

W naszym regionie 
działaj» dwa zespoły og­
rodnicze. Jeden w Niere 
d imiu. który dorobił z*e  
tuż traktoi i i opryski- 
w oz» i w Cisownicy. 
gdzie w siódemkę gospo­
darujemy na 13 hekta­
rech a»dów.

Szerzej morze być roz­
wijane zatrudnienie na 
pal< tatach kobiet wiej­
skich, które a powods z 
niem mogłyby łaczyó obo­
wiązki w specjalistycz­
nym gospodarotwie z pra­
cą zarobkowa w zakła­
dach i w instytucjach 
współpracujących a rolnic 
twem.

Mgr in». Jan ’ÎABAW- 
SKI |e5t zastępca dyrek­
tora Zakładu gospodar­
nego 'VZGS w Cieszynie. 

Z ruchem luitowym zwią­
zany jest od ponad 25 lat. 
Był prer-sem MK ZSL w 
Cieszynie. a następnie 
przez wieli lat wicepreze­
sem powiatowych w>«az 
Stronnictwa Wchodził w 
skład Plenum WK ZSL 
w Katowicach. Obecnie 
jest członkii m Wc lewódz- 
kiego Kor... tet.’ Stron­
nictwa w Bielsku-Białej.

— Delegatem na Kong­
res iestem po raz pi rw 
szy. W dyskusji obciął­
bym poruszyć r udania, 
jakie oczekują spółdziel­
czość gminna w ogólni 
m rvkowym programie

Inż. Roman KUBALOK
— przowc iriczący Rolni- 
îzej Spółdzielni Produk­
cyjnej „Wyzwolenie” w 
Simc radzu. człi ne : Narzą­
du Centralnerc Związku 
RSP. długoletni działacz 
ZSL. przez kilka kaden­
cji wiceprezes PK Stron­
nictwa, a obecni- włcenre 
zes 7B ZSL w Bielsku
— Białej.

— Niezwykle pilącym 
problemem w gosnodjr- 
ce ziemia jest skłócenie 
okresu wyczekiwania na 
rentę w zamian za pr,.. :> 
kazań*  gospodarstwo spół- 
iielniom produkcyjnym 
Tylko pod tym warun­

żywnośdowym, a w ‘.zcze- 
gólności dalszego zaopa­
trzenia rolnlctw i w środ­
ki potrzebne do podnie­
sienia produkcji i polep­
szeni) usłng na wsi.

V określ, ostatnich lat 
produkcja roślinna i zwie­
rzęca n i naszym terenie 
znaczni! sic zwiększyła. 
Z ibodzi wiee potraeba 
dal'eej oprawy zaopat­
rzenia ludności wiejskiej 
w artyknły potrzebne do 
produkcji rolnej W na­
wozy mineralne, środki 
do ochrony roślin, mrte- 
rlały budowlane itp.

Konieczna jest też ściś­
lejsza niż dotychczas 
wsnwłprac i i minn-ch 
spółdzielni z rolnik.,mi. 
Dotyczy to szczególnie 
bcznośrednłeKO odbioru 
płodów roln*rć  z goi>H 
darstw chłopskich. Jak 
wykazała ostatnia keja 
skupu zboża. GS-v. któro 
nawiązały ścisła wrnółpro 
ee z rolnikami, wywiąza­
ły sie na czas z powierzo­
nych Im zadań.

Trreba w jeszcze więk­
szym niż dotychcza» i tor 
ni» wykorzystać sprzęt 
kółek rolniczych, szczegół 
nie tran: no> tov. v. Pilną 
sprawa staje sic również 
budowa przez spółdzlel- 
czosi bazy magazvnomj i 
handlowi j. hv rolnicy 
mogli bez tri dn nabyć to 
wrszy ko. ce jest im po­
trzebne. aby więcej pro­
dukować.

Przejr.il
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Karnaw ł Beskidzki
Wydzia! Kultury i Sztuki Ul u Wojewódzkiego oraz 

Wojewódzki Dom Kultury w Bielsku-Białej urządzają kar 
nav ł beskidzki pn. »Żywieckie Gody”, który odbędzie się 
w Młodzieżowym 1 )omu Kultury w Żywcu (Aleja Wolnoś­
ci 4) w dniacl 29. I. — 1. II

Program karnawału beskidzkiego, popularyzując trady­
cje i świeckie obrzędy ludowe, związane z okresem nowe­
go roki karnawał- i zapustów poszczególnych regionów 
województw bielskiego, b.dzi obejmował przegląd zes­
połów obrzędowych, kolędniczych i »nscenizowanych, kon­
kurs „trzaskania z bata” oraz konkurs na najciekawsze 
krasomówcze powinszowania noworoczne.

W czasin trwania Karr.: wału czynna będzie wystawa 
maski, szopki i gwiazdy kolędniczej, w której wezmą 
udział twór-; ludowi z poszczególnych regionów woje­
wództw.» bielskiego.

SŁUŻĄC 
KULTURZE 
JFZYKA...

ROBF-RT MRÓZEK

PIĘCIOLl rNIA DZIA­
ŁALNOŚĆ założonego 
9. X. 1970 r. cieszyń­

skiej o Koła Towarzystwa 
Miłośników języki Polskiego 
z siedzibą w Krakowie go­
lną jest nie tylko okoliczno­
ściowego przypomnienia, ale 
także — chociażby ze wzglę­
dów dokumentacyjnych — 
okresowego podsi inowan.a.

Podstawy założycielskiej 
myśli organizatorów wspo­
mnianego Koła TMJP opie­
rały s.ę na głębokim prze­
konani" o potrzebie służenia 
w lobie współczesnego roz­
woju polszczyzny wszystkim 
tym, którzy — korzystając z 
bogatego dorobku języko­
znawstwa polskiego — « po­
prawnym posługiwaniu się 
językiem ojczystym chcą się 
opierać nie tylko na intuicji, 
ale i na wiedzy o stałych i 
innowacyjnych elementach 
jego wewnętrznej struktury.

Zatem upowszechnianie 
wiedzy o języku, pogłębianie 
culturj języka polskiego czy 

budzenie językowego milo- 
śnictwa Jako założenia nad­
rzędne określiły zasięg nie 
zawężonego środowiskowo 
oddziaływania Towarzystwa, 
które w gronie członków 
obok polonistów — pedago­
gów i s.udi.ntów skupiło re­
prezentantów różnych środo­
wisk i grup społ"ćzno-zawo- 
acwych ind dzń nnikajrzy, 
muzyków, bibliotekarzy po 
przi dstawicieli rz jniosla). 
Liczna dziesięciu członków w 
chwili założenia Koła w la­
tach 19.J—1974 powiększyła 
się do 95; pr>d tym względem 
tylko 3 duze ośrodki tereno­
we (wród 18 istniejących) 
wyprzedziły Cieszyh (Lublin 
— 144, Opole — 121, Kraków 
— 110). „Zazdrośnie” pisał o 
i ■ ni „Ilustrowany Kurier 
Polski" wychodzący w Byd- 
gOsZ' zy (zob. notatkę w .Po­
radniku Językowym” 1975, 
nr 2, s. 105).

Obok tro ki o poszerzanie 
członkowskiego kręgu, wśród 
form i przejawów działalno­
ści Koła wymienić należy 
corc; zne akcje odczytowe, 
doraźne poradni :twu języko­
we (w tym także opiniowa­
nie propozycji związanych z 
nrzcwnictw-m miejskim) 
oraz popularnonaukowe 
(cza em też popularyzator- 
cko-interwencyjne) publika­
cje prasowi (li cznie 13 arty­
kułów pióra R. Mrózka, te­
matycznie związanych z kul­
turą języka, mikrotopommią 
miejską, nazwami miejsco­
wymi i osobowymi oraz z 
gwarami śląskimi).

W pięcioletnim okresie 
swego istnienia Towarzystwo 
zorganizowało 3s odczyty (dla 
porównania: najbliższe tere­
nowo koło w Katowicach w 
analogicznym okresie — ok. 
30); wygłosili je w Cieszynie 
(w gościnnych salach Filii 
■Uniwersytetu Śląskiego, 
Miejskie go Domu Kultury, 
Klubu Spółdzii leów, Liceum 
Ogólnokształcącego nr 2 i in.) 
tacy językoznawcy, jak: 
prof. dr I Bł erowa (Uni­
wersytet Śląsk, w Katowi­
cach), dr A. Gryhos.ow.i 
(USl), dr A. Kowalska (USl). 
doc. dr M. Kucała (Instytut 
Języka Polskiego PAN w 
Kr, kowie), doc. dr W. Lubaś 
(L Śl), prof. dr K. Pis i rkowa 
(IJP PAN), prof. dr S. Ur­
bańczyk (dyrektor IJP PAN), 
doc. dr H. Wróbel (USl), prof. 
dr A. Zaręba (Uniwer: vtet 
Jagielloński w Krakowie).

Świadomi, zróżnicowana 
tematyka odczytów uwzglę­
dniała systemowe właściwo­
ści języka ogólnego i dialek­
tów uraz zagadnienia kultu­
ry i poprawności językowej.

Zagadnieniom poprawno­
ściowym (normatywnym) po­
święć ne były następująi e 
odczyty: Wyrazy grube a po­
prawność językowa (S. Ur­
bańczyk), Jak pop -awnie bu­
dować zdania w języku pol­
skim) (A. Grybosiow»», Urzę- 
dowo-kancelaryjny styl języ­
ka polskiego w świetle norm 
poprawnościowych (R. Mró­
zek), Moda, wyrazy i zwro­
ty iruzjo ngiczne we współ­
czesnej polszcz; śnie (A. Gry- 

boslowi ) Kryteria oceny In­
nowacji językowych (R. Mró­
zek), Aktualne prohlemv po­
lityki językowej (I. Bajero- 
wh), Z zagadnień kultury ję­
zyka (R. Mrózek).

Upowszechnianiu wiedzy o 
właściwościach i rozwoju ję­
zyka ojczystego służyły zaś 
odczyty: Funkcja imiesło­
wów w języku "ołskim (H. 
Wróbel), Rod: m rzeczowni­
ków w języku polskim daw­
niej a dziś (M. Kucała), Sta­
ropolska frazeologia We 
współczesnej polszczyżnle (M. 
Kucała), Europeizmy w ję­
zyku polskim (S. Urbań­
czyk), O rymach gramaty­
cznych (W. Lubaś), O zmia­
nach w pelszczyżnie w ostat­
nim trzydziestoleciu (A. Gry- 
bosiowa). Rola pisarzy w roz­
woju języka (A. Kuwaiska).

Zadbano też, by wspo­
mniane właściwości języka 
polskiego pokazać na tle in­
nych języków słowiańskich, 
co poświadczają odczy ty : 
Miejsc polszczyzny u śród 
innyM języku« słowiańskich 
(A Zaręba), Polsko czeskie 
związki językowe (A. Zarę­
ba), Język pol-,k a języki łu­
życkie — podobieństwa i ró­
żnice (H. Wróbel), Języki li­
terackie Jugosławii (A. Za­
ręba).

Zagadnienia terytorialnego 
i środo w sl-ywego zróżnico­
wania język. uwzględniły 
natomiast odczyty: i'ialekty 
języka Dolskiego Zaręba), 
Jeżyk miejski (W. Lubaś), 
Śląsk w świetle geografii ję­
zykowej (A. Zaręba), Mowa 
ludu śląskiego (A. Zaręba), 
Gwary cieszyńskie na tle in­
nych gwar śląskich (R. Mró­
zek).

W problematyce odczyto­
wej znalazły także miejsce 
zagadnienia onomastyczne: 
Jak znaci ą n z wy v łasnc 
(W. Lubaś), Nazwy młodzie' 
żowych zespołów beatowych 
(K. Filarkowa), O znaczeniu 
nazw miejscowych (R Mró­
zek), Miejskie nazewnictwo 
ludowe na tle nazwotwórczi J 
działalności urzędów (R. 
Mrózek), Dawne ■ współc-.e- 
.ne nazwy ulic Cieszyna (R 
Mrózek), Nazwy miejscowości 
regionu cieszyńskiego (R. 
Mrózek).

Dwa odczyty poświęcono 
wybitnym polskim języko­
znawcom, których bogaty 
dorobek naukowy godńy jest 
przypominania: Bziałalnośó 
nauko« . pro1 Z. Klemensie­
wicza (R Mrózek) Śląsk Cie­
szyński w językoznawczy ch 
zainteresowaniach K. Nitscha 
(R. Mrózek). Pierwsz z od- 
zytów połr-zony był z wy­

stawą publikacji profesora, 
którą torgamzowano wspól­
nie z Polskim Związkiem 
Esperantystów. Drugi zaś 
wygłoszono — jako jeden z 
trzech — w ram tíh spotkań 
Klubu Propozycji, z którym 
współpraca godna jest szcze­
gólnego podkreślenia. Wielu 
uczestników spotkań klubo­
wych nie tylko poparh i u ro­
ku 1970 myśl : iłozenia Koła 
TMJP, lecz znalazło się tak­
że w kręgu aktywnych człon­
ków Towarzystwa.

Jak świadczą dano frek- 
wencyjne. najwięcei słucha­
czy zgromadziły odczyty prof. 
A. Zaręby (202 i 194) oraz 
prof. S. Urbańczyk*  (114).

Warto jeszcze na zakończe­
nie, wspomnieć, iż merytory­
cznym i administracyjnym 
formom pracy Towarzystwa 
swój prywatny czas poświę­
cali w minionym okresie na­
stępujący członkowie Zarzą­
du i Komisji Rewizyjnej: 
E. Baron, L. .rożek E. CÏ-» 
chy, K. Gołebiow :ki R. Mro­
zek, B. Orszulik, W. Oszelda 
i A. Żurek.

MozJia sądzić, że powołanie 
prezesa cieszyńskiego Koła 
TMJP w skład Zarządu 
Głównego TMJP w Krako­
wie jest nie tylko wyrazem 
pozytywnego ustosunkowania 
się Walnego Zgromadzenia 
do dotychczasowej działalno­
ści, lecz także swoistą formą 
zachęty do dalszej służby 
sprawie kultury języka.

Wystawa dorobku Zakładu Wychowania Muzi^znega.

Sesjo - dydaktyczno
w Filii UŚ

W gmachu Filii US — Za­
kład Wychowania Muzyczne­
go — odbyła się sesja nauko­
wo-dydaktyczna z udziałem 
przedstawicieli wszystkich za 
kładów wychowania muzycz­
nego w Polsce oraz zespołu 
dydaktyczno - wychowawcze 
go Ministerstwa Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego 1 Tech­
niki.

Zasadniczym tematem było 
kształcenie nauczycieli wy­
chowania muzycznego ze 
szczególnym uwzględnieniem 
przedmiotów kierunkowych.

Obszerną dyskusję poprze­

dziła lustracja zajęć (wykła­
dy. ćwiczenia, próby chóru 
„Harmonia” itp.) oraz infor­
macja kierownika Zakładu 
Wychowania Muzyczni go Fi­
lii, doc. Ryszard Gabrysia 
na temat działami ści nauko­
wo - badawcze! i artystycz­
nej cieszyńskiej placówki 
kształcenia muzycznego. Z o- 
pinii uczestników eesji wyni­
ka. że Zakład Wychn"-ania 
Muzycznego w Cieszynie u- 
chodzić może za wzorowy, 
przy czvm sporo suośród po­
dejmowanych akcji posiada 
charakter unikalny w skrli 
całego kraju. (JO)

Uczestnicy sesji naukowo-dydaktycznej w laboratorium Języ­
ków obcych. • Fot.: Janina Ciupek.

PONOĆ niezawodn rm 
probierzem kulflirfy na­
rodów sa książki- Mogą 
one bowiem, przynaj­

mniej w naszych warunkach, 
być w równei mierze bogać 
twem ogólnospołecznym dc- 
stennym w różnego rodzaju 
bibliotekach, tak i prvw»'- 
nvm. Chodzi o. nieraz bardzo 
cenne, zbiory Indywidualne.

O wartości prywatnych bi­
bliotek decydują zaintereso­
wania ogólne i zawodowe, 
ich właścicieli, nierzadko ted 
nak /«opatrzenie księgarń, 
ctóre pośredniczą w sprzeda­
ży książek.

Księgarnię „a różne: ogól­
ne. speclalistyczne. duże i 
małe, w zależnbści od terenu, 
na którym działają, od po­
trzeb, kióryn mała sprostać, 
i od przódsi-‘biorczości oraz 
ooziomu personelu, który w 
nich pracuje.

Wszystkie te czynniki wy­
dają sie równ.a wa':ne. Moż­
na tego dowieść na przykła­
dzie jakiejkolwiek badż księ­
garni.

Gdyby np. spróbować wy­
stawić świadectwo mieszkr“. 
com Skoczowa ni podstawie 
działa iacej w icji mieście 
księgarni, to nie będzie ono 
zachwycające. Skoczowska 
placówka, pomimo, że prze­
szła nie tak dawno remont, 
nie należy do tych, o których 
można pow edzieć, że speł­
niają °wa role w całej roz­
ciągłości. Dlaczego tak sie 
dzieje? Pomijając już ciasno­
tę lokalowa — tak dow:n- 
działam się, z rnzme wy z 
nracownikami księgarni — 
dostawy książek w porówna­
niu do lat =ześćdziesiatych 
zmniejszyły się. chociaż 
wzrosła liczba mieszkańców 
miasta, wzrosły też znaczn e 
zainteresowania czytelnicze. 
Pracownice placówki próoo- 
wałv polu.1 Intel wenlować w 
tej „prawie na szczeblu U- 
rzędu Miasta 1 Gminy ur £ 
w swoiej dvrek-ji. Powiado­
miono je jednak, ze dostawy 
książek zależne sa od zna­
cznie wyższych czynników, 
na które wymienione instan­
cje nie maj«, żadnego wpi.- 
wu. W rezultacie na półki 
skoczowski”* księgarni tra- 
fiaia tzw. ..'•egły”. na które 
nie ma zbvtu. a nader rzad­
ko i w niezmiernie nałych 
ilościach tvt"łv -poszukiwane. 
Brakuje wvdań encyklopećb - 
cznvch. albumowy ch, prze­
wodników. i: teresuju iol ty­
tułów z działu literatury 
dziecięcej, podstawowy defi­
cyt odczuwa dział klasyki 
poLkiei ora- popularno-nau- 

Wartościowe tytuły
-towar deficytowy

—~wv. W roku ubiegłym np. 
księgarnia otrzymała... trzy 
bajki i kilka egzemplarzy 
..siażek hlstorycŁ.jych J. I. 
Kraszewskiego. Na jakość do­
staw wpływa ponoć katego­
ria księgarni, ale cóż to mużi 
obchodz.ć czytelnika, który 
ma prawo oczekiwać zaopa­
trzenia uwzględniającego je­
go zainteresowania i zamiło­
wania?

Wzrastający poziom życia, 
nostęp techniczny i sz'd i 
rozwój wszystkich dziedzin 
gospodarki narodowej wy- 
magiia stałego -poszerzania 
wiedzy, słusznie więc sko­
czowscy klienci domagaja się 
dobrych i wartościowych ty­
tułów. A że robit to czasa­
mi u sposób niewybredny.

trudno sie dziwić. Już daw­
no mlnęł r czasy, ■ dy nor­
malną odpowiedzią sprze- 
dawcZ”_i było: „nie ma”.

Wracając zaś do skocze 
sklej księgarni, to wydaja 
się. że robiłaby ona nieco 
lepsze wrażenie, gdyby po- 
mvśleć o efektowniejsze*  
wystawce książek. Wp” ii - 
dzie poszczególne tytuły uło­
żone są według 16 działów, 
ale vr idno to do trzeć zza 
iady. Konieczne . ist chyba 
uwzględnienie jakiejś rzuca­
jącej się w oczy wizualnej 
reklamy działów, a moż- 
również — zlikwidowanie 
lad. Bezpośredni kontakt z 
towarem, jakim w tym wy­
padku jest książka, zav,sz" 
bardziej przekonuje. (JR)

Bywajq I tacy „czytelnicy''—

Tydzień Kullury Beskidzkiei 
imprezą rozwojową

D
nia 12 stycznia 
odbyło się w Szczyr­
ku urocz- »té podsu­

mowanie ubiegłorocznego 
Tygoùnia Kultuiv Beskidz­

ki« j, który w 1975 r. po raz 
pierwszy odbywał sią ha 

.trzech estradach: Wisły,
Szczyrku i Żywca. W spot­
kaniu wzięli udział m. in.: 
ki« równik Wydziału Pracy 
Ide iwo-Wychowfi wczej KW 
PZPR — Andrzej Strzvgocki, 
dyrektor Wydziału Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego — Tadeusz Trębacz 
oraz naczelnicy Wisły, 
Szczyrku i Żywca.

Kilkudziesięciu organizato­
rów dorocznej imprezy otrzy­
mało podziękowania w imie­
niu wojewody Józe.a La- 
budFii. Przekazał je kierow­
nik Wydziału Pracy Ideowo- 
-Wycnowawozej KW PZPF 
— Andrzej Strzygockl. Naj­
aktywniejszych działaczy 
uhonorowano ponańto nagro­
dami pieniężnymi. Otrzyma­
li je: Ew*  Maultz, Włady­
sław Zwierzyna, Mirosław*  
Wari K, Roman Podkulski, 
Władysław Kumorek, Marian 
Konior, Marian Wieczorek, 
Edw-Td ®t.iMcki 1 Kazimierz 
Leśniak a Żywca, Jan Kuba 
la ze Szczyrku o.'az Roman 
Nawratil, Maria Rýszkowska, 
Jan Knopek i Jan Krop z 
Wisły. Specjalne podzięko­
wania za zorganizowanie 
sprawnego tran-.portu otrzy­
mały równie:' dyrekcje PK 
z Żywca i Bielska-Białej.

Oceny ubiegłorocznego Ty­
godnia Kultury. Beskidzkiej 
dokonał kierownik Wydziału

Pracy Id« o"»o-Wychowaw- 
czej KW PZPR Andrzej 
“trzygocki Przypomniał on, 
że organizacji ubiegłorocznej 
imprezy, i racji uformowa­
nia się nowego województwa, 
towarzyszyl i ~zereg niepoko­
jów oraz dodatkowych trud­
ności, związanych : poszerze­
niem imprezy o estradę ży­
wiecką. Z tym większą sa­
tysfakcją — powiedział — 
należy o< Inotować pełny suk­
ces VII TKB, który jest 
o< zywiście zasługą działaczy 
i organizatorów.

Ambicją wjadz wojewódz­
kich jest kontynuować im­
prezę 1 podnosić ją . na je­
szcze wyższy poziom. Realną 
podstawę rozwoju imprezy 
stanowi niewyczerpalne bo­
gactwo kultury beskidzkiej, 
która kultywowana jest 
przez liczni zespoły folklo­
rystyczne. Zespołom naszego 
województwa potrzebna jest 
konfrontacja artystyczna, by 
mogły one wnieść swój do­
robek w ogólny obieg warto­
ści kulturowych.

Do tej pory I odzień K ul- 
tury Be kidzki« J irganizo- 
wano w warunkach skrom­
nych, konieczne jesl więc 
wzmozer.ie wysiłków w kie­
runku budowania estrad 1 
amfiteatrów oraz pawilonów 
wystawowych*  przeznaczo­

nych ra ekspozycję wyro­
bów ludowego rękodzieła ar­
tystycznego.

tydzień Kultur; Beskidz 
klej urósł dt rangi imprezy 
wojewódzkiej i Jako thki za 
twierdzony został przez Mi­
nisterstwo Kultury i Batuki, 
a jeżeli nic nie stanie na 
przeszkodzie, patronat nad 
impr, zą przejime ' telewizja 
warszawska. Z taktów tych 
wynika, że impreza została 
szerzej dostrzeżona i bardzie! 
aoceniona. Wiadomo również, 
że w warunkach nowego wo­
jewództwa bodzie on*  speł 
ninć rolę ważnego czynnik*  
konsolidującego „matorsk 
ruch . .rt; styczny w ealvœ ' 
regionie.

O tym, jaf. zapewnić je­
dnolitość programów i wy 
soką jakrSc występu’- pud 
czas następnego. j?y joania 
Kultury Beskidzkiej, dy iku- 
towali naczelnicy Wisły, 
Szczyiku i Żyw a.

Dy ikutanci zgodnie pod­
kreślili potržen«» kontynu- 
o« inka 1 rozwijania iniprr 
zy, chciażł"’ dlatego, że 
wzmocniła ona amatorski 
ruch arl ^styczny przyczyni­
ła się do oachop ania evi«-1u 
obrzędów 1 zwyczajów ludo­
wych, doprowadziła do Po­
wstania wielu nowycl, do­
brych zesnołów regionalnych 

Mowioi : również o potr~e- 
bie záchov ania charakteru 
»mprtzy, jako wyrosłe» na 
czvstyni folklorze górrli bes- 
kiuzkich, a także o tym, że 
wmn. się ona- nadal (dnv- 
wać w naturalnej górskiej 
scenerii. Wszyscy uczestnicy 
dyskusji byli zgodni co do 
tego, by zwiększyć jeszcze li­
czbę estrad i włączyć do 
udziału zeipoły regionalne 
ziemi suskiej. W tym cebi 
konieczne jest jednak powo­
łanie do życia komitetu ko­
ordynacyjnego na szczeblu 
województwa, który zająłby 
się przygotowaniem progra­
mu, sprawami transportu, 
zaplecza gastronomicznego, 
przygotowaniem okoliczno­
ściowych wydawnictw i 
upracowaniem sygnałów wy- 
woławczycł imprezy. Nie od 
rzeczy będzie już znacznie 
wcześniej pomyśleć o zabez­
pieczeniu dla członków ze­
społów miejsc noclegowych.

Tematem rozważań była 
również sprawa pozyskania 
do pomocy zakładów pracy, 
które z Imprt zy tej powinny 
w znacznie wiek zym niż 
dotychczas stopniu korzy­
stać.

W dyskusji podkreślono 
nadto potrzebę otoczenia 
efektywniejszą opieką no­
wych zespołów i kapel regio­
nalnych oraz zadbania o 
wartościowy narybek do 
tych zespołów.

Na zakończenie powołano 
‘omisję koordynacyjną ko­
lejnego Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej, który odbędzie 
s.ę w sierpniu. (J)

„Włókniarz“ 
zaprasza

Międzyzakładowy
Kultury „Włókniarz” zdoby­
wa sobie cors z więcej zwo­
lenników, nie brakuje mu 
bowiem dobry«*  pomysłów, 
pożyteczny«*  inicjatyw i fan­
tazji w organizowaniu kul­
turalnej rozrywki. Na uwa­
gę zasługuje fakt, że urzą­
dzani» w nim imprezy cieszą 
się jednakowym powodze­
niem zarówno wśród mło­
dzieży jak i starszych. Wpły­
wa na to niewątpliwie duża 
różnorodność i atrakcyjność 
programowa.

Do najbardziej populai • 
nych form działalności „upra­
wianych" przez działaczy te*  
g > klubu należą spotkania« 
Kilka dni temu odbyło sią 
interesując^ spotkanie z An­
drzejem Kijowskim — sekre­
tarzem tygodnika „Twór­
czość”, krytykiem literackim, 
pisarzem 1 scenarzystą w jed­
ne! osobie. Dnia 23 stycznia, 
o godzinie 18 WE „WŁÓK­
NIARZU” gościć będzie popu 
larny aktor Witold Pyrkosn, 
26 stycznia, o godz. 16, wy­
stąpi znany tenor Operetki 
Śląskiej Stanisław Ptak, « 
stycznia natomiast o gi dz. 18 
w recitalu plos nkarskim za­
prezentuje się Bogdan Laso­
ka.

Atrakcyjny program bieżą*  
ceąo miesiąca uwieńczy Ze­
spól Pieśni 1 Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej koncertem pięć 
ni i tańców regionalnych. (J)

C
ZŁOWIEK może prze­
żyć eałe życie i nigdy 
nie być w elektrowni, 
itsób postronnych tam 
zresztą nie wpuszczało 

Zęby wiedzieć, iż jest to 
skomplikowana organizm, od 
wiedzać srecztą elektrowni 
nie trzeba. Sama nie powsta­
ła, ktoś ją przecież zbudo­
wał. Za darmo również nie 
produkuje — niezbędne jest 
paliwo, które z kolei należy 
w;rwuć ziei. i, dostarczyć do 
Cieszyna koleją. Wszystko to 
-vymát a pracy, kosztuje.

Nam, którzy nie blerzemy 
bezpośredniego udziiiu ani 
w wydobywaniu węgla, ani 
w pracy elektrowni, wystar- 
ezy przekręcić kontakt i mo­
żemy korzystać z eneri ii. 
Stąd też może się nam p,ad 
wydać czymś w rodzaju da­
ru przyrody, o cenie którego 
nawet mówić nie warto.

Nie warto?
Do naszych domów plvnie 

poważna część energii elek­
tryczne i i gazu. Nie tyle o- 
czywiście, co do zakładów 
pr. emysłowych, tym Me- 
mniei •*  to ilości pokaźne. 
Czy zawsze racjonalnie wy­
korzystywane?

ÿdy myślę: JAK0SV...

Zgaś pan światło
Zhiera sie wieczorem koło 

telewizora rodzina. W pozo­
stałych pokojach, w kuchni, 
pzcdpikoju — pustki. Ale 
lampy sie pala. Dla kogo? 
Po co? Wychodzimy do pra­
cy. Ale często zapominamy 
wyłączyć *wiatlo  w kuchui, 
w łazience. Groszowy wyda­
tek? Może Ale pomnóżmy ta 
grosze przez ilość zapominal­
skich. a urosną w setki, a 
może w tysiącu złotych.

Mamy w bieżącym roku 
kapryśną zimę. Raz wionie 
mrozem, innym razem popa- 
duje deszcz. Tał czy siak, 
przyjemnie wejść z ulicy do 
ciepłego mieszkania. Ale oto 
poniel ti r.-’ jeszczi nie zdą­
żyli zdiąć płaszczu, a już 
włą-.zaja elektryczny siecyk, 
stawiają go w pobliżu okna,

bo je.t nieszczelne 1 niemi­
łosiernie wieje. Wieje zresz­
tą również od drzwi . ejscio- 
wych. Nikt nie zadał sobie 
trudn : Tbv £jp ir uszczelnić.

Gdzieniegdzie jest zresztą 
jeszcze gorzej. Na koryta­
rzach cbite szyby, nie domy­
kają się drgwi wejściowe. 
Zawinił*  administracja? Mo­
że. Ale nk powinni przy­
glądać nie bezczynnie teg«j 
rodzą,Ji t marnotrawstwu ró­
wnież mieszkańcy. Trzeba 
nieco poczuci*  gospodarnoś­
ci...

Pis: h imv lut w GŁOSIE 
nieraz o kcniecznoCc. oszczę 
dzania wody, dowodząc, że 
marnotrawione krople, po­
mnożone przez tysiącu kra­
nów. tworzą całe metry sześ­
cienne deficytowego surow­

ca. Z energią rteł tryczną ■
» im, ip-. wj Jtiają i «? nłe- 

«X*  in: iczej — tu nio „nie ka­
pie” i kluer frant '■«■kl na 
niewiele sie zda. Ważne jest 
przyzwyczajenie do oszczę­
dzania, które to przyzwycza­
jeni- trzeb*  wpajao jut od 
dziedństwa.

Z trudem torują sobie drogę 
w gospodarstwa«*  domowych 
szybkowary. A to przeclet 
wspaniały wynalazek! Czyta­
łem swego czasti instrukcję 
— znacznie szybciej gotują 
się warzyw -, mięso, mniej­
sze są straty witamin, a i 
walory smakowe potraw nu 
tym ryskują. No i rzecz nie­
bagatelna — traci sie na 
przygotowanie posiłku nie 
tylko mniej czisu, ale i ener 
gii elektrycznej ez; gazu.

Ceny paliw i surowców 
znacznie, jak wiadomo, na 
rynkach światowych wzro- 
słv. W zakładach pracy po­
stukuje sie zat&m sposobów 
efektywniejszego ich wyko­
rzystania, wprowadza reżim 
oszczędnościowy. V. oczywi­
stym sresztą interesie nie tyl 
ko gospodarki narodowej ja­
ko całości, ale i poszczegól­
nych z-łóg, jakr te koszty 
materiałów i surowców ma­

ją niebagatelny wpływ na 
wyniki ekonomiczne przed- 
•iobion tw.

Za mało mówi się Jednak 
e oszczędzaniu energii i p? - 
liw w gospodarstwach do­
mowych, amkolwiek i w tym 
zakresie możliwości są areale 
znamne i — co przeclet nie 
jest bez A.aczenia — m*ją  
wpływ na kształtowania sią 
budżetów rodzinnych.

W TV pojawi*  sie od czasu 
do czasn plansza: „Oglądając 
telewizor wyłącz zbędni, 
światło”. Dlaczego tylko w 
trakcie oglądania programu?

Sporo do zrobi, ni*  byłoby 
rówmiet w oszczędzaniu pa­
liwa przez zmotoryzowa­
nych. Do nagminny«*  należy 
gazowanie silników przed o- 
puszczonymi szlabanami ko­
lejowymi, wadliwe uregulo­
wanie gaźników i systemu 
zapłonowego, ostre hamowa­
nie i gwałtowne przyspie­
szanie. Póki co. silniki nie są 
napędzane u’oda, ule pali­
wem, na którr wydatkowu- 
jemy cenne dewizy. Komu 
jediuk nić przemawiają do 
przekonania te argumenty, 
powinien dbać przynajmniej 
o własną kieszeń—

EGO

77



GŁOS Z'EMt CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

Olimpijski Alert
OLIMPIADY to hlJ- 

wieksie święta spor 
towe. W bież, roku 
dwul rotnie będziemy 
przezywał. olimpijskie 

zm łgania. Już za kilka­
naście dni zapienię znicz 
w Innsbrncku, gdzie od­
będą sie Igrzyska Zimo­
we. a latem w Montrea­
lu — mielcie letniej Olim 
blady.

W trosce o to, bv mło­
dzież nie bvła tylko bier- 
m-m obserwatorem wiel­
kich wydarzeń sporto­
wych. lecz żeby każdy 
młody człowiek miał szan 
t- sprawdzenia własnej 
sprawności litycznej i dal 
szego jej doskonalenia, 
polski ruch młodzieżowy 
ogłasza „Olimpijski Alert 
Mlodrieży”. Organizato­
rom tej wielkiej masowej 
imprezy: Federacji Socja- 
llsi rcznych Związków 
Młodzieży Polsk’r j wraz z 
CRZZ 1 GKKFiT. chodd 
główTuC o to. by „Alert”, 
trwałaby od stycznia do 
września br., stał sie 
okazie do organizowania 
masowych imprez spor­
towo-rekreacyjnych. aby 
każdego dnia wszystkie 
dbii kty aportowe tętniły 
życiem, służyły zdobywa­
niu sprawności fizycznej, 
kształtowaniu siły i woli 
w równaniu do najlep­
szych.

Na pierwszy ogień w 
realizacji „Alertu” idą 
sporty zimowe. Zainaugu­
rują je imprezy, które 
odbędą sie w ostatnich 
dniach stycznia w Szczyr­
ku lub w Wiśle. Złożą 
się na nie masowe zawo­
dy narciar skie i spotkania 
olimpijczi’Kôw z młodzie­
żą. Podsumowaniem 
pierwszego etapu bodzie 
w Zakopanem ogólnopol­
ski finał -arciarskich za­
wodów młodzieży w orjąd 
dzień otwarcia 31 między­
narodowych zawodów o 
Memorial Bronisława Cze­
cha i Heleny Marusa­
rzówny.

Bogaty w imprezy jest 
drugi etap „Alertn”. W 
kwlc.niu czekaja nas 
„Dni Olimpijczyka”, w 
maju — system najbar­
dziej masowych imprez, 
jakimi sa „Biegi Zwycię­
stwa” oraz turystyczne 
rajdy „Szlakiem Budów 
Socjalizm n”. w czerwcu 
— Igrzyska Sportów Ob­
ronnych ,w lipcii i sierp­
niu — liiTz^ska Młodzieży 
Szkolnej. „Pływackie So­
boty” 1 spartakiady obo- 
zo wo-koloni i ne.

Podsumowanie „Olim­
pijskiego Alertn Mlodzlo-

ły” nastapi po Igrzyskach 
w Montrealu. W orogrj- 
mie m. In- spotkanie z 
medalistami tegorocznych 
Olimpiad.

Ideą „Alertu” żyć bę­
dziemy także prz.-z. na- 
st—me lata. Wykorzysta 
się ja dla propanow-mia 
powszechnego wychowa­
nia fizycznego w okresie 
przed Igrzyskami w Moi - 
kwie. Ustalona dostanie 
młodzieżowa odznaka 
olimpijska „MosLwa 1980” 
Zdobywać się ia btdzie 
uzyskując Wyznaczone 
normy w ry-t^mie mrso- 
wvch imprez -•portowo- 
rekrearvjnvch w latach 
1977-nnn.

„Olimpijski Alert Mło­
dzieży” został ogłoszony. 
Należy co z po*y'kfrm  
wykorzystać. Zadbać o 
organizowanie takich im­
prez które orz rola gna 
wszystkich. zaintei esn ja 
młodzież miast i wsi. sła­
na sie arena prawdziwej 
sportowej walki.

(P)

Wysokie iwyciesiwo hokeistów
Po pechowej porażce z 

GKS Ps ów nasi hokeiści zar 
notowali wysokie zwycięstwo 
nad Flcktro sk„ 11:1 (2 1, 
4:0. 5:0).

Początek spotkania, które 
rozegrano na lodowisku w 
Tychach, nie zapowiadał tak 
wysokiego zwycięstwa KS 
Cieszyn. Wprawdzie »uż po 
10 minutach prowadziliśmy 
2:0 ze strzałów Klimosza 1 
Szkawrana, jednak potem 
gra sic wyrównała i pierw­

sza tercja zakończyła sie ni­
kłam zwycięstwem 2:1.

W następnych dwu ter­
cjach na lodowisku był już 
tylko ieden zespół — KS C ie- 
szyn. Efektem składnej i ła­
dnej gry było aż 9 I. 'amek. 
które zdobyli: Haratek — 3. 
w tvm jedna z karnego. Slip 
ko — 3 oraz Kędziora. Woj­
nar 1 Czarny.

Dobrze spisywał się bram­
karz Marian Donocik.

(cz)

Mariola Michalska
w najlepszych

Ponąd 60 zawodniczek re 
pre: entujących barwy 11 
państw: Anglii, Austrii, 
CSRS, Jugosławii, Lichten- 
steinu, Francji, Szwajcarii, 
Węgier. Włoch, ZSRR i Pols 
ski stanęło na starcie :a- 
woriow narciarskich o Pu­
char Europy w Szczyrku. 
Jak było do przewidzenia, 
najlepiej na doskonale przy 
gotowanej trasie radziły so 
bie zawodniczki austriac­
kie.

Bieg zjazdowy wygrała 
Gabi Hauser, przed Szwaj­
carką Brigitte Bi and i swo 
ją koleżanką Andreą Tot- 
schłng. Najlepszą z Polek 
była aloejka ROW Konia­
ków Mario'a Michalska, 
która zajęła 25 miejsce. Le­
pi?! spisała się młodziutka 
Mariola w slalomie specjał 
nym, zajmując 12 pozycję.

Lepszą od niej była Marta 
Piętoń, która uplasowała 
się na 5 miejscu. W slalo­
mie specjalnym najlepsza 
była Andrea Vordc^eggir 
(Austria), przed Urszulą 
Konzctt (Lichtenstein) i 
Rosmarie Enz (Szwajcaria).

Dwubój wygrnła Gabi 
Hauset, która okazała Mę 
triumfatorką zawodów o 
Puchar Beskidów, organizo 
wanych przez katowicką 
Trybunę Robotniczą i Pols­
ki Związek Narciarski. Dru 
gą była Andrea Vordereg 
gcr. a trzecią Brigitte 
Briana. Na 9 miejscu upla­
sowała się Mrrlola Michal­
ska, jako najlepsza z Polek.

Zmagania najlepszych al­
pejek z zainteresowaniem 
obserwowali także gospoda 
rze województwa: Józef 
Buziń^ki i Józef Łabudek.

(cz)

Sport skibobowi] można uprawiać n... tylko wyczynowo, ale 
tokże relaksowo. * Fot.: Paweł Czupryna.

Ogólnopolskie Zuwody Skibobowe

Masowe 
imprezy

Coraz więcej amatorów 
białe o szaleństwa można 

P >tkać na górskich trasach. 
* wielkim zapałem i bra­
wurą startują oni w im- 
'rezr :h masowych, organi­
zowanych najczęściej przez 
•ekładowe koła TKKF.
. Vf 1976 roku czekają nas 
t< ' ie Imprezy w Brenns-j (25 
stycznia), gdzie rozegrany 
z’staniu tradycyjny już 
„Puchar Starego Gronia”, 
Który co roku organizuje 
skoczowskie PTTK. Dnia 29 
lutego na Stożku CELMA 
urządza zawody narciarskie 
,O Puchar Bacówki”, zaś 7 

mar^a rozegrane zostaną za- 
Y iv o „Pu. har Wisły”. T»» 
oycyjny „Puchar Stożka” 
odbędzie się 14 marca 1976 
roku, 4 kwietnia natomiast 
przewidziano turystyczne ml 
strzostwa Klubu Narciar­
skiego „Watra" (również na 
Stożku). lcZ)

Ma
*' ✓ i »LJ

Zdobywamy 
Narciarską Odznakę 

Olimpijską
Jek już Informowaliśmy. PZN 

wprowadził w roku Igrzysk 
Olimpijskich sprawnościową 
Narciarską Odznakę Olimpijską. 
Mogą się o nią ubiegać narcia­
rze w wieku od 11 lat w bie­
gach, skokach i konkurencjach 
zjazdowych. Warunkiem zdo­
bycia odznaki jest uzyskanie 
normy na srebrną odznakę Pol­
skiego Związku Narciarskiego. 
Przykładowo: narciarze w wie­
ku lot 17. za I mu jacy miejsca w 
pierwszych 40 proc, kończących 
bieg, a w wirku ponad 17 lat W 
pierwszych BO procentach koń­
czących zawody. W konkuren­
cjach zjazdowych należy prze­
jechać trasę w czasie ustalo­
nym przez instruktora, pomno­
żonym przez współczynnik za­
leżny od wieku i płci. Współ­
czynnik ten wynosi przykłado­
wo dla mężczyzn w wieku lÿ. 
do 30 lat 1.5,

W sezonie olimpijskim pod­
jęta zostanie przez Radę Głów­
ną Federacji SZMP 1 PZN ak­
cja w kierunku popularyzacji 
narciarstwa wśród młodzieży. 
W jej ramach powinny być or­
ganizowane biegi narciarskie, w 
miarę możliwości konkurencja

zjazdowe I skoki dla niezrze- 
szonych i mało zaawansowa­
nych zawodników, 1 to w 
pierwszym rzędzie w podstawo­
wych jednostkach, jakimi są: 
szkoły, kluby, o'niska TKKF 
i LZS. W następnych etapech 
akcją zoataną objęte gminy, 
miasta 1 rejony, potem woje­
wództwa a na końcu odbę­
dzie się finał centralny,

Centralna imnrcza odbędzie 
się w dniach 10 1 11 marca w 
Zakopanem.

We wszystkich imprezach, na 
każdym szczeblu, startujący 
mogą ubiegać się o Narciarską 
Odsnakę Olimpijską. (p)

Kawulok drugi 
a Legierski czwarty 

w Le Brassus
W szwajcarskiej miejscowości 

Le Brassus odbyły się tradycyj­

ne zawody w konkurencjach 
klasycznych. Barwy naszego 
kraju reprezentowali dwubo- 
iści. Wśród 24 zawodników bar­
dzo dobrze wypadli Polacy. Do 
tyczy to szczególnie pierwszej 
konkurencji — skoków. W 
pierwszej siódemce znalazło się 
fi naszych zawodników. Zwycię­
żył Stanisław Kawulok z Ko­
niakowa. który za skoki po 91 
m uzyskał notę 318,5 pkt. Dru­
gim bvł Stefan Hula z BHTS 
BIcLsko — 217.9 (skoki 95 i 90 
m). a trzecim Jan Legierski r 
ROW Koniaków (oba skoki po 
90 m) r notą 208,4 pkt. Piątym 
zaś Marek Pach, szóstym Kazi­
mierz Długopolski, a siódmym 
Andrzej ZaryckL

Gorzej było w biegu na 15 
km, kiedy ’to nasi zawodnicy 
stracili wiele cennych minut, 
które pozbawiły ich zwycię­
stwa. Najlepszym okazał się 
zawodnik RFN Hettich. który

zgromadził 419,70 pkt., drugim 
był Stanisław Kawulok — 416.00. 
trzecim Stefan Bula — 408.97. 
a czwartym Jan Legierski — 
404,13 pkt (cz)

Puchar prezydenta 
Bielska-Białe) 

dla Andrzeja Szpaka
Ponad 8# zawodników stanę­

ło na starcie otwartego kon­
kursu skoków o naęrocę pre­
zydenta BirlskR-BiMej. Impre­
za odbyła się na średniej skocz­
ni w Szczyrku-Bllej.

Bezkonkurencyjnie najlep­
szym okazał się młody skoczek 
goleszowskiej Olimpii Andrzej 
Szpak, który za skoki po 62,5 
m otrz-mał notę 238 8 pkt. Wy­
przedził on Franciszka Łegier- 
skiego z ROW Koniaków, ska- 
cząccgo na odległość 31 1 51,5 m 
(nota 234,8 pkt.).

Wśród juniorów triumfów-»! 
Stanisław Pawlmiak z BBTS 
Bielsko (skoki 47,5 1 48 m — 
21b,t pkt.), a w grupie młodzi­
ków Henryk Caputa z LKS 
Kllmczok-Bystra (skoki 29,3 1 
30,3 m) — nota 112.7 pkt. (cz)

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII !
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro-Maszynowych „CEl MA” w Cieszynie
PRZYJMUJE ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHł.OPCOw do nauki zawodu W tak atrakcyjnych BDecJalnc- 
ściach jak:

★ tokarz
★ ślusarz narzędziowy
★ frezer
"Ar elektromechanik
★ formierz i modelarz odlewniczy
-A mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym 

elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum Za*  
wodowym

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po 
Jej ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifi­
kacjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek- 
rycanych jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 

elektronarzędzia.
Kandydaci zamieszkali w Goleszowie 1 okolicy mogą kontynuować naukę 

teoretyczną i praktyczną w Goleszowie. ,
W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzymuj"» 

następujące wynagrodzenie: I rok nauki — 100 zł, II rok nauki — 600 zł, III 
rok nauki — 1.200 zł.

Wyrć-uilającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w MWv 
dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewni- 
ka .

Uczniowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież 
ochronią ora2 środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji jo- 
cjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w gó- 
granit?^ ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz za

Drzy.lęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy .zkoły podstawowej, dobry stem 

zdrow’a stwierdzony świadectwem lekarskim 1 nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisv nrzyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 19, 
tel. 15-81 wewn. 311. 301kr

DZIAŁKĘ 8.30 ha. ogrodzona 
— sprzedam. Oferty z cena kie 
rować do Redakcji pod „Dział­
ka^  ' 26012 
ZASTAWĘ 750 — sprzedam. 
Skoczów. Szewczyka 48, teł. 
875, g-36604 
PRZYJME ucznia do nauki za­
wodu mechanika samochodowe 
Co (po ukończeniu 8 '-las szko­
ły podstawowej). Karol Gor­
gom. Skoczów. Południowa 2. 
tel. 237.g-26818
■PFIZET»AM siano. Syjud. Sko­
czów. Kościelna 3.g-26602
KUPIĘ używanego „Zuka”, 
rózef Płatek. Slmoradz 79, lub 
tel. C1« szyn io-i8.ę-26011

KULTURALNA Pani poszuku­
je w Cieszynie umeblowanego 
pokoju ni okres 4 miesięcy. 
Oferty kierować do Redakcji 
nod nr „2”. g-20655
POKOJ ą kuchnia, kwaterun­
kowe (woda, caz) w Cieszynie 
— zamienię na równorzędne w 
Ustroniu. Dobrogowscy, Cie­
szyn. Nowe Miasto 23 (r.icyna). 
______________________ g-23603 
FANI pilnie poszukuje ume- 
r.iowan^go pokoju w centrum 
Cieszyna lub najbliższej okoli­
cy. Oferty kierować do Redak- 
cjl pod nr „I”.-< ■«
SPRZEDAM frei • do drew­
na. Jan Podgórski. Skoczów. 
Górny Bór 8a.g-MMŚ

Akademia Ekonomiczna 
im. Karola Adamieckiego w Katowicach 

przystąpiła
DO REKRUTACJI KANDYDATÓW 

NA ROK AKADEMICKI 1976/77
Podania na studia pr zy jm ow ane 

będą dodnia 15 lutego 1976 r.
Studia prowadzone są w Katowicach 

w formie studiów wieczorowych i zaocz­
nych, oraz w Bielsku - Białej w formie 
studiów zaocznych.

Kandydaci posiadający świadectwo 
dojrzałości i 2-letni staż pracy oraz skie­
rowanie z Zakładowych Komisji Rekru­
tacyjnych powinni w wyżej podanyr 
terminie złożyć dokumenty w Sekreta­
riacie Punktu Konsultacyjnego w Biel­
sku-Białej, przy ul. Dworkowej 5. 3kr

na Czantorii

Dlo lingo Puchor „Glosu”?
Hf NAJBLIŻSZA SO- 
11/ BUTĘ I NIEDZIELĘ, 
W 24 i 25 stycznia, odbę­

dą sie na stokach 
Czantorii HI Ogólnopolski : 
Zaivody Skibobowe o „Błękit 
ny Kask Beskidów". Imnre-a 
ta ma już wśród skibobi- 
stów wyrobione markę. W 
latach 1972 i 1973 brało w 
nie» udz»ał blisko 200 zawo - 
likóyr t czołow ych klubów 
Polski. Prze? ostatnie dwr> 
sezony, z braku śniegu, za­
wody na Czantorii nie do­
szły do skutku.

W tym roku imprez i. któ­
rej patronuje nasza Redak­
cja, eędzie sprawdŁ.ir.em 

•forma tk Wdch kftoobigtón 
przeć mistrzostwami Euro­
py

N-jwiekszymi ndywiďjal- 
nościam' poprzednich zawo­
dów były skjbobistki Barba­
ra Kaniewska z Jeleniej Gó­
ry i Ursauli Se jak lé Sko­
czowa oraz zawodnicy: Bog­
dan Rauor z Zakopanego i 
Jerzś Malik. Marian Wali­
czek i Bronisław Ciaclura ze 
Skoczowa.

Podobnie iak w poprzed­
nich latach, trasu zu-’odôw

prowadzić bedzie koło wy­
ciągu na Czantorię. Dnia 24 
bież mieś., o godz. 10, odbę- 
dzi» sie slalom — gigant ko­
biet i mężczyzn, zaś następ­
nego dnia, o godz. 11. roze­
grany zostanie zjazd pań i 
piró(w.

Jako pierwsze, w *-rUF.a  na 
trasę skibobistkK juniorki i 
seniorki), następnie juniorzy, 
zawedniev grupy pucharo­
wej i oldboye.

Dla najlepszych ufundo­
wano symboliczne nagrody. 
Najlenw zawodnik z nasze­
go regionu otrzyma puchar 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”. 
W poprzednich dwu impre­
zach zdobywali goi Jerzj 
Malik i Marir.1 Waliczek

OrŁanizaton.y zawodów: 
Ognisko TKKF „Relaks**  
przy FSM Zakład 12 w Sko- 
< cowic, Zarsgd Wojewódzki 
TKKF. Wydział Kultur» Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu 
Wojewód: kiego w Bielsku- 
Białej t „Głos Ziemt Cieszyń 
sklej”, przygotowali dla star 
tujących okolicznościowe pro 
pareryki i plakietki.

A wice do zobaczeń - na 
Czantorii! (cz)

PINGPONGISCI 
HAŻLACHA 

NA TRZECIM MIEJSCU
Dobiegła końca pierwsza run 

da mtstrzow-k« w klssia — A. 
Grr’a w niej trsy drużyny 
pingpongowe z naszego regio­
nu: OKKF iOtocsów. L2M Na­
diach 1 Cukrownik Chybie.

A oto tabelka:

(cz)

1. BKS 11 Bielsko I« « B7:S1
1. Borynla Kory 10 0 M:54
3. LZB HAŽLACR 10 T 0S:M
4. Jastrzębie 10 0 43:37
d. Górnik Cz. 10 S 49:44
A CUKROWNIK 10 B 41:43
f. OKKK SKOCZ. 10 S 40:4«
d. LZS Graawa 10 4 46:44
9. Czerwlonka 10 4 41:33

10. Boguszowie« 10 3 U:58
11. ŁZB Piasek M 0 10:00

ZE8POL OPIEKI 
ZDROWOTNEJ 
W CIESZYNIE 

unieważnia druki LA — 
seria FP — numery 
369251 do 369273 3693M 
do 2893M, 2N401 do
369500. Skr 

MISTRZOSTWA 
CIESZYNA 
W BRYDŻU 

SPORTOWYM
E odziałem 24 uczestników, w 

tym 3 osób spoza Cieszynr w 
dniu 10 bm. rozegrane zostały 
mistrzostwa naszego miasta w 
brydżu sportowym. Zwyclęn. 
sami turnieju została para Ta- 
deuss i Stanislav, Dyduchowie, 
zaś na kolejnych miejscach u- 
plasowały się duety: Edward 
Cichy i Erwin Nowak. Gertu 
Ferfeekl i Bolesła t Kobarski 
oraz ndntei Žurek i Andrzej 
Gierczak. (tkl

I
REMIS BESKIDU

Oraięcy w Śląskiej Lidze O- 
kręgowej skoczoiya :i Beskid 
z rerąlsowął z GKB Katowice 
4:4. P -rtl. dla naszych barw 
wygrali: Mleczy law Heczko, 
Otton Krajewski i Leszek Tro­
jan. a jrem suwak Jao pode 
żorski I Stanisław Borkala.

(cż)
LKS „CZANTORIA” 

NA DRUGIM MIEJSCU
Z powodzeniem «raj i w mi­

str jo iwach Slaska „cli ta B) 
piłkarze ręczni LKS*  „Czantc- 
rU” Ustroń. Rundę jesienną 
zakończyli oni na drugiej po­
zycji. ze strata 2 punktów do 
lidera.

A oto rezultaty spotkań!' 
zwycięstwa nad rezerwę Ma­
ratonu Pyskowice 32:14 (15:9), 
SarmacJa Będzin 25:19 (9:9). 
Górnikiem Wojkowice 25:19 
(1 :8). Górnikiem Ib Murckl 
31:28 (17:4) i przegrana z Bes­
kidem Bielsko 15:28 (8:13).

Tabelka rundy 1« siennej wy­
gląda następująco
1. Be-kid B (10 M:M
Ł CZANTORIA U. 5 8 128:95
3. Sarmacja B. 5 8 78:00
4. Górnik M. 5 4 89:94
5. Górnik W. 5 3 07:103
A Maraton P. 1 0 77:111

(CZ)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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K itowlce. ORI1S RSW „Prasa — heiaśka — Rueh" Prasowa Zakłady Graficzne, at Lieh knechta tt. 48-M3 Katowica. REDAGUJE ZESPÓL w »kładzie Peweł CZUPRYNA Robert 
OŚNU (renaktor oaczeloyl. Ksalmi.n GOŁĘBIOWSKI (»rłiretan żedakclll. Tadeun KOPOfZIK Jadwiga I.ACH MOfO'HOWA ADRES REDAKCJI: nl. Mennic , 10. U-MO Clr 
•zvn. TE*  IíONV’ 13-32 oraa ItSX TRI ERS» 031-398. WARUNKI J*RENIIMLRATY:  Zgln ssania oa prenumerata krajowa dla czyleloików indywidualnych przyjmuję urzędy poczto­
we i Halonowe do dnia io kaśdego miaatgca poprzedzającego okres prenumeraty Wołały oa preoumeratę krajowa przyjmuje RSW „Prasa - Retąśaa — Ruch” PrzedtięOloratwo Upow­
szechnienia Prasy • Kelątkl. Ol. Dąbrówki 13. W *31  Katowice, konto PRO IO nr 3-0-tl. Wasystkłe instytucje państwowe i społeczne « aflaslach umawiaj» prrr.un.. r-itę wyłącznie 
sa oośrednictwen» oddziałów i delegatur RSW ..Prasa — Ksiaśka — Ruch” Posostale. ma jl|ue sledsIOę u» wei lub ■ Innych a»tr|e-n».ośetacb s> ttórycb n»e ma oddelałów I delega­
tur. samawlaja prenumeratę *•  pośrednie ■ .-w- ursedów pni.tnwycb CYNA PC ENUMERA TY KRAJOWEJ wynosi- roesole 42 sl półrocznie ts si.. kwartslnle 19 ał. ZAMÓWIENIA NA 
PHENUMERATB nt A ODBIOta “OW KA GRANICĄ prsyjmnje RSW „Prasa - Ksladka — Rueh” Muro Rnlpnrtatu Wydawnictw Zagraoicrt.ir-h ul Wronia Z3 88-84« Warszawa koo- 
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TAK JAK EGIPT nazwano darem Nilu, taJc wieś 
Zarzecze i okolica na obszarze kotliny dzisiejsze­
go zbiornika goczałkuwickiegc były darem Wisły. 
Tutaj rzeka płynęła wolno, a liczne padoły, zwa­

ne przez ludność kaczokami, wskazywały na ślady 
dawnych jej koryt. W czasie częstych powodzi rozlewa­
ła się szeroko, pozostawiajrc po sobie urodzajny muł. 
Gleby Zarzecza były dobre, a ludzie mówili, że gdyby 
nie szkody wyrządzane przez wylewy, konie ich mia­
łyby złote podkowy.

Ala to było później. Wcześniej znaczne obszary od 
południa zajmowały lasy. Kotlina nadwiślańska, nie­
gościnna ze względu na częste zalewy, była nie za­
mieszkała. Nikt się nie kwapił o przywłaszczenie tych 
terenów, ale prawo dysponowania ziemię posiadał ksią­
żę pszczyński.

Obszary poza zasięgiem wylewów były zalesione od 
strony wschodniej i częściowo południowej. Jedynie od 
Strumienia i dzisiejszego Frelichowa oraz Zabłocia te­
ren był otwarty i tutaj, w części zachodniej, w są­
siedztwie Strumienia powstał zawiązek przyszłej osady 
Zarzecze.

Z biegiem czasu na podmokłych łąkach*  powstały 
warstwy rudy darniowej, którą nawet w pewnym o- 
kresie eksploatowano. Gleby Zarzecza na znacznych ob­
szarach były urodzajne, gorsze na wyrębiskach leś­
nych tak zwanych legitkach (kolonia Gołysz, Podgro- 
bel. Nowy Staw). Na łąkach podmokłych znajdowały 
się gleby tortiaste.

Poza Wisłę ludność Zarzecza nie sięgała i rzeka Wi­
sła stała się północną granicą wsi. Od zachodu istniał 
wcześniejszy Strumień wraz z dworem i poddanym 
dworowi terenem aż po zachodnią gn nicę Zarzecza. 
Nosił on nazwę Poddane. Na południu zaś był dwór 
Frelichów z podległymi terenami Frelichowa i Chybia. 
Rozprzestrzenianie Zarzecza mogło się więc odbywać 
wzdłuż Wisły, na wschód do wąskiego gardła między 
terenem zalesionym a samą Wisłą, gdzie dla ochrony 
lasu przed wylewami istniało umocnienie zwane jazem. 
Obszar poza nim, należący już do Zabrzega, nazwali 
zabrzeżanie Podjazem. Była to wschodnia krawędź Za­
rzecza.

Rzeka stanowiła nie tylko granicę północną Zarzecza, 
ale również od czasów przegranej przez Marię Teresę 
wojny granicę państwową między Austrią a Prusa­
mi.

Na jednym z zakrętów Wisły, na pograniczu Podda­
nego, od głównego nurtu odbiegało odgałęzienie, coś 
w rodzaju słabego, wolno płynącego potoczka. Posłużył 
on jednemu z gospodarzy do założenia młyna. Latem 
1813 nastąpiła niebywała powódź. Wisła poprzez mły­
nówkę utorowała sobie nowe koryto. Sam młyn prze­
stał» istnieć, ale gospodarstwo do końca zachowało naz­
wę do Młyna.

Wisła płynęła odtąd dwoma korytami, ale główny 
nurt utrzymał się w nowym. Dawne nazwano Starą 
Wisłą.

Nowa Wisła przedzieliła Zarzecze na dwie części. 
Przestrzeń pomiędzy korytami przezwano koło Rzeki, 
ą najdalej na zachód wysunięty koniec otrzymał miano 
Górnego Końca.

Do prawego brzegu nowego koryta Wisły przylega­
ły rozległe łąki, które początkowo stanowiły wspólną 
własność chłępską. Później podzielono je.

ANTONI FERFECKI

Obszar pomiędzy starą i nową Wisłą był najbardziej 
urodzajnym terenem rolniczym Zarzecza i tutaj usa­
dowiły się wielkie [ospodarstwa rolne. Wzdłuż stare­
go koryta proWadi.ua droga tak krçka. ji k kręciła się 
Wisła Przy niej znajdowały sić domostwa gospodarstw. 
Puzniej została wybudowana nowa droga, -rosta, tyl­
ko na krótkim odcinku pokrywa,i jca się z dawną. Mia­
ła to być austriacka droga strategiczna, którą nakazał 
budować feldmarszałek Radetzky. Biegła ona z Dzie­
dzic przez Zabrzeg, Zarzecze, Poddane, do Strumie­
nia.

Zarzeczanie związani byli ze Strumieniem. Wioski 
położone na nizinie wiślanej nazwano Żabim Krajem, 
a Strumień uchodził za jego stolice, W Strumieniu był 
rąd, notariat, urząd podatkowy. Tu odbywały się co 
miesiąc wielkie jarmarki, tutaj znajdowały się waż­
niejsze sklepy. Zarzeczanie bardzo często jeździli do 
Strumienia dla załatwienia spraw urzędowych i po­
czynienia zakupów.

Przy drodze sporo było przystanków dla furmanek: 
gospoda Jurgi, gospoda Przewoźnika Drewniana, Nowa 
karczma Krzempka i karczma Żyda Lustgartens. U- 
tkwiło mi w pamięci powiedzonko zarzeczan: Ze Stru­
ní po drodze pić będziesz, do Nowej wstąpisz, Jur­
gi nie ominieez.

Obydwie części Zarzecza łączyły dwa na drodze po­
wiatowej mosty, jeden główny .w centrum, drugi — na 
pograniczu Zarzecza 1 Poddanego, oraz między nimi 
owa mosty na drogach pobocznych: Bobców (na palach, 
podnosił się w czasie powodzi) i Szklany (nazwa od 
gospodarza, który miał taki przydomek). Wszystkie 
były drewniane, zrywane często w' czasie powodzi.

Powodzie były plagą Zarzecza. Wisła, chroniona tylko 
przez samorzutnie usypywane przez ludność wałki, 
przerywała je i zalewała obszary łąk i pól uprawnych.

Tuż przed wybuchem I wojny światowej rząd au­
striacki podjął budowę wałów. W okresie międzywo- 
f innym przystąpiono do regulacji Wisły, którą zakoń­
czono całkowicie w 1938 roků. Rzeka została ujarzmio­
na, groźba wylewów znikła.

PKAZYWANE z pokolenia na pokolenie po- 
dan,a mogą niejednokrotnie ułatwić doszukanie 
się przypuszczalnych początków jakiejś osady czy 
miejscowości. Takie podanie zachowało się rów­
nież wśród ludności Zarzecza, oto ono:

Wśród obszarów leśnych rozległych posiadłości księ­
cia pszczyńskiego urządzano częste i wielkie polowania. 
Podczas jednego z nich zagubił się księciu ulubiony 
rumak. Szukano go i szukano, ale bezskutecznie.

Zabłąkany rumak cwałował przez lasy i pola i dotarł 
do wolno płynącego zakola Wisły, gdaie chciwie zaczął 
pić' wodę.

Tu właśnie, nad brzegiem Wisełki, na polanie, pa­
sterz popasał swoje stado owiec. Pochwycił konia, a 
widząc jego bogaty rząd, domyślił sie. czyją może być 
wła ością. Odprowadził rumaka dp najbliższego dwo­
ru, skąd trafił on do właściciela.

Książę kazał swej czeladzi odszukać znalazcę i przy­
prowadzić do siebie. Spełniając wcześniejszą obietnicę 
nagrody, zapytał, czego by ten sobie życzył. A pasterz 
odpowiedział:

— Dajcie mi kawałek tamtego Zorzyczo Ma popas 
moich owiec i pazwólcie się tąm osiedlić.

Tak też się stało. Owczarz wybudował drewniany 
dom na stały pobyt 1 sprowadził krewnych, którzy 
także się tutaj osiedlili. Taki miał być początek Za­
rzecza. -

Zarzecze stanowiło na Śląsku Ci« reńskim wyspę ję­
zykową, różniącą się znacznie od’ gwary okolicznych 
wiosek. Zarzeczanie mową się wyróżniali i gdziekol­
wiek się znaleźli, zawsze byli ozpoznawani.

Przysłany tutaj na tanowiako nauczyciela kierujące­
go jednoklasową szkołą ludową, przybyłem' do Zarze­
cza na początku września 1922 roku. Dzieci ciekawe 
nowego nauczyciela w pi rwozym dniu nauki zeszły 
s!ę wszystkie, a było ich dokładnie 139. Posiadały, 
gdzie które mogło.

Gdy wzzedłem do klasy, wszystkie wstały i według 
prz: jętego wówczas zwyczaju przywitały mnie: Niech 
bandzie pochwalany Jezu» Chrystus na wieki wieków 
oman.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Tegoroczna zima odchodzi i wraca... O Fot.: Janina Ciupek.

PIENIĄDZ (DUŻY!) U WSZELKA CENE

NA MOCY odpowiedniego zarządzenia wszystkie hote­
le w regionie cieszyńskim z dniem 30 września 1974 
roku przekazone zostały byłemu Powiatowemu 
Przedsiębiorstwu Usług Turystycznych „Czantoria" 

w Ustroniu. Tym sposobem poczciwy cieszyński „Jeleń" 
wymknął się spod nadzoru władz miejskich I wprzęgnięty 
został w rydwan — nie zawsze społecznie uzasadnionych 
— interesów obecnego Przedsiębiorstwa Usług Turystycz­
nych „Czantoria" w Ustroniu-Nierodzimiu.

Hotel w Cieszynie mamy Je­
den. który w warunkach mia­
sta grąnicznego i tranzytowego 
dla coraz większego ruchu tu­
rystycznego i handlowego ma 
do spełnienia określone funk­
cje. Nie možná też pomijać ro­
li Cieszyna jako miasta o roz­
winiętym przemyśle, który 
kontaktuje się z dostawcami I 
odbiorcami nie tylko z całego 
krajn, ale takže z firm zagra­
nicznych. Dla przykładu war­
to poinformować, te pod ko­
niec stycznia oraz w lutym t 
marcu hr. przyjeżdżają specja­
liści z Włoch, Francji i RFN do 
montażu & rozruchu nowoczes­
nych maszyn, urządzeń a także 
linii produkcyjnych w fabry­
kach cieszyńskich. Gdzie po­
winni zamieszkać? Oczywiście 
w hotelu, ale... czy będzie to 
możliwe?

PUT „Czantoria", nie licząc 
się z nikim, a tym bardziej z 
interesami miasta, któremu 
przypadkowym zrządzeniem lo­
su „zagarnęło" jedyny hotel, 
zaplanowało zorganizowanie w 
jego apartamentach i pokojach 
dwóch turnusów... zimowisk dla 
dzieci z Sopotu, Puław i jesz­
cze jakiegoś odległego miasta. 
W sumie po 192 osoby w czasie 
od 20 do 31 stycznia oraz od S 
do 14 lutego br.

Pomyśleć tylko: nasze rodzi­
me zakłady pracy oraz organi­
zacje młodzieżowe „wyłażą ze 
skóry", by najtańszym sposo­
bem umieścić na zimowiskach 
możliwie największą liczbę 
dzieci i młodzieży, a tymcza­
sem PUT „Czantoria" świado­
mie przykłada rękę do rozrzut­
nej gospodarki funduszami so­

cjalnymi co bardziej bogatych 
przedsiębiorstw.

Jest to oczywiście nie tylko 
świadome, ale wyrachowane 
przykładanie ręki. No bo pro­
simy policzyć: hotel liczy 185 
miejsc, uczestników będzie 192, 
a więc dochód ponad plan. 
Zwykły gość hotelowy jest bar­
dzo uciążliwy, bowiem często 
zawita tylko na jedna noc. a 
zatem trzeba zmieniać pościel, 
sprzątać pokoje. Zimowisko i 
te sprawy nader upraszcza, 
gdyż jeden komplet pościeli 
wystarczy na dwa tygodnie 
(oszczędności na kosztach pra­
nia oraz zużycia bielizny), a 
sprzątanie przy rozbrykanej 
młodzieży (pamiętamy podobne 
„zimowisko” w roku ubiegłym!) 
może się odbywać na tzw. 
„ćwierćobrotach”. Także hote­
lowa „biurokracja" będzie mia­
ła bez mała miesiąc wytchnie­
nia.

Czym PUT „Czantoria" uza­
sadniało swoje stanowisko? Rzekomo „ogórkowym sezo­
nem" Í... „obowiązkiem uzy­
skania dobrego wyniku ekono­
micznego przez przedsiębior­
stwo".

Prawda jest taka, że z brakn 
miejsc liczna grupa obcokra­
jowców zamieszka w hotelach 
Czeskiego Cieszyna, tam w de­
wizach pozostawiając niebaga­
telne należności za wynajęcie 
pokoi. Jest także inna prawda, 
trudniejsza do wyliczenia w 
złotówkach czy dewizach: to 
niepowetowany uszczerbek wy­
chowawczy uczestników „zi­
mowisk ", którym nieprzemy­
ślane decyzje i pęd do robienia 
pieniędzy za wszelką cenę ka­
żę spędzać zimowe ferie w lor- 
dowskich niemal warunkach. 
Czy można być przeciwnym 
tak wysokleipn komfortowi 
spędzania wakacji? Nie. Pod 
warunkiem jednak, że cała 
młodzież w naszym kraju bę­
dzie miała taką samą możli­
wość wypoczynku.

„Mm"
Wracając do — nieustępliwe­

go — stanowiska PUT „Czan­
toria": należy dziękować loso­
wi i opatrzności, że przedsię­
biorstwu temu nie podlegają:
* teatr — gdyż w dniaąh 

wolnych od przedstawień, w 
celu „uzyskania dobrego wyni­
ku ekonomicznego" obiekt za­
pewne byłby wynajmowany 
na... magazyn,
* pogotowie ratunkowe — 

bowiem dla uniknięcia prze­
stojów karetki zostałyby za­
mienione w... taksówki,

* służba zdrowia — albowiem 
w okresach o znikomej zacho­
rowalności I frekwencji pa­
cjentów. lekarzv i personel 
medyczny skierowano by do.„ 
kopania rowów.

Ostatnie rozważania traktuje­
my równocześnie jako odpo­
wiedź na pismo zastępcy dy­
rektora PUT „Czantoria” (1. dz. 
1368/75 z dnia 2 września 1975 
r.), w którym mgr Jan Czau- 
derna obszernie pisał o roli 
Przedsiębiorstwa, w tym takie 
o konieczności ciągłej eksplo­
atacji taboru autokarowego, 
wykorzystywanego — co słusz­
nie zarzucaliśmy w artykule 
„Rozmijanie się z powinnościa­
mi" (patrz GŁOS nr 35 z 2 
września 1975) — do dowozu 
pracowników dla tutejszych 
przedsiębiorstw.

Rola przedsiębiorstwa usługo­
wego ma specyficzny charak­
ter, a realizacja ustanowio­
nych dla niego zadań gospodar­
czych polega nie na masowej 
łatwizn ie, ale na rzetelnym 
świadczeniu usług. Dobre wy­
wiązanie się z zawartej z kon­
trahentami umowy pociąga ^a 
sobą jednanie nowych klien­
tów i wyłącznie tą drogą nale­
ży realizować „obowiązek uzy­
skiwania dobrego wyniku eko­
nomicznego przez przedsiębior­
stwo".

Pozostałe wywody „wyjaś­
nienia" pomijamy, gdyż byłaby 
to dyskusja typu „my o wozie, 
a PUT o... kozie". (TK)

POZIOMO: 1. benlamlnek, 
najmłodsze dziecko gwarowo. 
8. miasto obronne. 7. młoda 
świnka gwarowo. 8. bożek mi­
łości w mitach greckich. 10. 
katafalk gwarowo. 11. wnęka w 
8cl.nl. budynku. IŁ potocznie 
odpoczynek, wolny czas. 1*.  
sposób pływania. 1T. na czap­
ce żołnierza. 19. schronienie. 
10. pies myśli w-’ t . 13. zasmaż­
ka gwarowo. 38. od Sylweatra. 
30. nestor beskidzkich arty­
stów-plastyków.

PIONOWO: 1 .bochenek Chle­
ba. 3. kierunek ’ w sztuce. 3. 
mieszany napój. 4. guzik gwa­

rowo. 8. karzełek, fl. leniuch, 
próżniak gwarowo. 0. siódmy 
dzień tygodnia u Żydów. 13. 
biedak, nieszczęśnik gwarowo. 
18. rodzaj wycinanki ludowej. 
18. mlaato w pn.-wzch. części 
RFN. 18. koleżanka AU- 31. 
wrona, gawron. 32.1 kiosk. 33. 
pochodzi od osła 1 konia.- 34. 
Cieszyńska Drukarnia Wydaw­
nicza.

Rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 30 ztycznla br. 
decyduje data stempla poczto­
wego, pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej", - 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn. Po­
między Czytelników którzy w 
■”vzn iczonym »ermuJr nadeślą 
prawidłowe rozwiązania — roz­
losujemy nagrody książkowa.

221. Jak zbójnicy 
czarowali

Han downi to było 
hrozne z tymi zbójni­
kami, jako to ci nasi 
starzy pradziadowie 

opowiadali, Tymu biydnymu 
narodowi bezma tu dowali 
pokój, bogoczy my tu ni 
mieli, ale kupcom sie dowa­
li we znaki.

Naszym najbliższym mia- 
stym był Jabłonków, dziika 
jut leży po czeski) stronie. 
Roz tam przyszli zbójnicy, 
nejpyrwe) cosi w karczmie 
wypili, a potym poszli do 
sklepu, okradli go. Nie trwa­
ło dłóyo, możne jaki dwie 
godziny — idzie chłop do 
Jabłonkowa. Zebroł sie pod 
Girowq z tym zbójnikami. 
Pytają sie go:

— Kałź, chłopie, idziesz?
— Na do Jabłonkowa.
— A wiysz, kany je karcz­

ma u Kobitka, u Krygiera?
— Wiym.
— Idż, tam je kieliszek 

postawiony do góry dnym na 
stole. Postow go, jak sie na­
leży.

Zapłacili mu za to, dali 
mu dwa złote dukoty. Chłop 
podziękował, polecioł do Ja­
błonkowa, wloz do karczmy 
— akurat, kieliszek horę 
dnym postawiony. Jak go 
postawił, jak sie należy, 
o-romny ruch sie zrobił w 
mieście — złodzieje okradli!

Widzicie, oni mieli taki 
czary, że jak kieliszek horę 
dnym postawili, to zóstało 
zailepione całe miasto. Wte­
dy okradli wszycki sklepy i 
poszli. Dzienm jak kiery po­
stawił tyn kieliszek, jako sie 
należy, w mieście sie robił 
ruch, ale wtedy już było 
nieskoro.

Tego sie wtedy pytali:
— Skylżei?
— Na z Jaworzynki.

Rada 
Przyjaciół Harcerstwa 

powstała w Skoczowie
Przed kilku dniami władze 

partyjne i państwowe miasta i 
gminy Skoczów powołały do 
życia Rade Przyjaciół Harcer­
stwa. Na lei czele stanał na­
czelnik miasta i gminy Roman 
Greń, a Jego zastępcami zosta­
li: Roman Woltaszewskl (II se­
kretarz KMiG PZPR) i Domi­
nik Krełza (były działacz har­
cerski 1 komendant skoczow­
skiego Retonu ZHP)

W skład Rady Przyjaciół Har 
ceratwa wchodzą dyrektorzy 
miejscowych przedsiębiorstw, 
zakładów pracy, szkół, a także 
działacze polityczni I społecz­
ni z terenu miasta i gminy.

„Żaczek" — 
pisemko młodziefy 

szkół CRS
Pod koniec ub roku ukazał 

ale pierwszy numer szkolnego 
pisemka ..Żaczek", przeznaczo­
nego do użytku wewnętrznego 
młodzieży Zesoołu Szkół Zawo­
dowych CRS w Cieszynie. ..Ża­
czek”. nawiązujący do tradycji 
nlśmlenniczych i wydawni­
czych szkolnictwa handlowego 
i ekonomicznego Cieszyna, re­
dagowany jest nrzez Harcerski 
Klub Redakcyjny w składzie: 
J. Banlewlcz. Ij. Czaja. ' II. 
Heczko. Z. Korneluk. R. Moj i 
Z. Ponikowska, działajacy nod 
kierownictwem nauczyciela 
mgr Leona Miękiny.

Pisemko wydaje Spółdzielnia 
Uczniowska „Jedność”, a dru­
kuje na wielobarwnym powie­
laczu offsetowym Fabryka Au­
tomatyki Chłodniczej „Fach”.

Trudny poczqiek 
Klubu Lqcznošcl

Od września ub. roku działa 
przy Komendzie Hufca w Cie­
szynie Klub Łączności, zrzesza­
jący 7 harcerzy z Technikum 
Mechaniczno - Elektrycznego. 
„Łącznościowcy” zajmują się 
obecnie budowa prostych od­
biorników oraz generatorów i 
zasilaczy. Nie sposób realizo­
wać bardziej ambitnego pro­
gramu z uwagi na poważny 
brak sprzętu, części 1 niezbęd­
nych materiałów elektrotech­
nicznych Harcerski Klub Łącz 
noścl spodziewa się pomocy ze 
strony cieszyńskich zakładów 
pracy, w postaci wycofanego z 
eksploatacji sprzętu radiofo­
nicznego, zbytecznych podzes­
połów 1 innych materiałów. Do 
tej pory pomocy udzieliła je­
dynie cieszyńska Filia US. za 
co harcerze sa bardzo wdzięcz­
ni. Pozwoli Im to bowiem na 
podjęcie budowy nadajnika 
UKF. a w przyszłości na nawlą 
zanje l.fezności na falach ete­
ru.

Zimowiska 
cieszyńskich harcerzy
Dość bogaty jest program 

tegorocznych zimowisk cie­
szyńskiego harcerstwa. Dwa 
tygodnie spędzi w Warszawie 
80 harcerek 1 harcerzy z dru- 
drużyn HSPS. Będą zwiedzać 
muzea, zabytki stolicy, uczę­
szczać do teatrów i kin. Zimo­
wisko to. w ramach wymiany 
z harcerzami ze stolicy, organ! 
zuje Krmenda Hufca. Nato­
miast w Kaliszu, w dwóch 
dwutygodniowych turnusach 
szkole lowych. weźmie udział 
8 funkcyjnych harcerzy ze 
szkół podstawowych, a następ­
nie 20 harcer, k 1 harcerzy z 
drużyn HSPS. Wodniacy spędzą

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

zimowe ferie na kursie, zorga­
nizowanym w Brennej - Gra­
bowej, Uczestniczyć w nim bę­
dzie 20 osób, zaś organizato­
rem zimowiska jest retman 
Komendy Hufca. Nadto zuchy i 
harcerze ze szkół nodstawo- 
wych naszego miasta wezmą u- 
dział — na zasadzie dziennego 
nobytu — w zimowiskach, któ­
re zorganizowane będą w szko­
łach podstawowych nr 4, 5, 8 
1 9.

„Mój region 
na mapie Polski”

Pod koniec grudnia ub. T-. 
odbyło się w Komendzie Huf­
ca podsumowanie VII Turnieju 
Wiedzy Obywatelskiej pod 
hasłem „Mój region na mapie 
Polski”. W imprezie uczestni­
czyły najlepsze zespoły tur­
nie Iowę (każdy szczep wysta­
wił 2 zespoły: zuchowy 1 har­
cerski) sześciu szkół podstawo­
wych Cieszyna: nr nr 3. 3. 8, 
6. 8 1 9. zuchy brały udział w 
„zgaduj-zgaduli”, a pytania 
dotyczyły, związanych z mia­
stem legend, zabytków, stro­
jów. pieśni 1 tańców naszego 
regionu. Harcerskie zespoły na­
tomiast popisywały sie wiedzą 
o województwie bielskim.

Spośród zespołów zuchowych 
najlepsza okazała zię reprezen 
tacja Szkoły Podstawowej nr 9 
w składzie: A. Ciupek. M. 
Suszka i K. Twardzik. Drugie 
1 trzecie miejsca zajęły zespo­
ły z SP-3 oraz SP-6. Szkoła 
Podstawowa nr 9 szczyci się 
także najlepsza reprezentacją 
harcerska w składzie: G. Koł­
der. G. Myszą. W. Raszka i B. 
Szeliga. Dalsze czołowe miej­
sca zajęły reprezentacje SP-3 
(Pastwiska) 1 SP-3.

Pierwsze wpłaty 
na konta MRPH

Na konto Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa w Cie­
szynie wpłynęły już pierwsze 
wpłaty zakładów pracy, a to: 
Przedsiębiorstwa Remontowo - 
Montażowego Handlu We­
wnętrznego — 1.500 zł. Fabryki 
Sprzętu Elektroerzeinego ..Ter 
mika” — 3.000 zł. Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej — 3.000 zł. Spół­
dzielni Pracy „Jedność” — 890 
zł. Miejskiego Zarządu Budyn­
ków Mieszkalnych — 1.000 zł. 
Przedsiębiorstwa Handlu Spo­
żywczego — 508 zł. Cieszyń­
skich Zakładów Kartoniarsklch 
— 1.000 zł oraz Fabryki Zam­
ków Błyskawicznych ,.Zam- 
pol” — 3.000 zł.

Prezydium Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa składa 
ofiarodawcom serdeczne po­
dziękowanie!

Informujemy równocześnie, 
te konto MRPH otwarte zo­
stało w Oddziale PKO w Cie­
szynie. a jego numer brzmi: 
7S18-4747-11Ż. (tk)

— A ni« toidziołei kaj ja­
kich zbójników?

Ale tyn był rod, że mo 
dwa złote dukoty, tóż ani 
ni« pisknól. Chcioł zaś kiedy 
zarobić.

Tak to, widzicie, kiejsi by­
wało.

ną, źe to je niby kamiyů, 
jak źcis — woda leciała. 
Diabeł pedo

— Wygrołeż. Wygrołei, bo 
w^e z kamiynia jyny piasek 
lecioł, a tebie woda. A te­
raz gdo bardży gwizdnie.

— Tóż zaczynej, diable.

FAWEŻ RUCKI 
Of»O»VgCl<fCI

Opracował: ROBERT DANEL

. .222. Jak gorał diabła 
przechytrzył

Z ałożył sie chłop z 
^eblym, kiery je moc­
niejszy. Deboł wymy- 
ilił trzy próby. Nej- 

pyrwej . eiepnpł kamiyniym 
— gdo poradzi wyży. Po dru­
gi ściść kamiyA, gdo go bar­
dży puczy. A po trzeci, gdo 
bardży gwizdnie.

Prógują. Jak diabeł ciep- 
nył kamiyniym, to sztwieri 
godziny lecioł tyn kamiyfi 
do góry i drugi sztwieri go­
dziny z powrotym na złym. 
A chłop wzion zamiast ka- 
miyni" skowronka i ciepnj/ł. 
Polecioł skowronek w niebo 
i już nie wrócił.

— Ni ma co czakać dłuży. 
Kamiyfi wybił w niebie 
dziurę teraz sie nim anioł­
ki bawią.

— Zgoda, wygrołei. Teraz 
iciskomy kamiyfi.

Diaboł wzion kc rniyń, spu- 
czył w ręce, tóż Sie jyny 
plosek zasut.

— A teraz ty.
Chłop siągnył do ■ kapsy, 

mioł tam syr oblepiony gli-

Jak diabeł gwizdnył, tóż 
ze wszyckich drzew liści tar­
gało, a we trzóch dziedzi­
nach psy wyły. Taki szum 
sie zrobił, że kany chałupa 
była kryto jyny słomą, tóż 
aż tą słomą zrywało.

Chłop se myili: ,^E, teraz 
bydzie sy mną ile, gdyż ani 
bardzo gwizdać nie umlym”. 
Ale gorole to są mądre chło- 
piska. Przyniós se taką 
obrączkę, jako to downi na 
putniach bywały, nytki, kle­
pacz i jyny tak miyrzo, a 
miyrzo tymu deblowi tą 
obrączkę. Deboł sie pyto:

— Na cóż ci ta obrączka?
— Tyś gwizdnół, tóż liści z 

drzewa leciały, ze stodoły 
dach serwało, psy w trzóch 
dziedzinach wyły. Ale jak jo 
gwizdnę, to ci łeb rezerwie! 
Jak chcesz żyć, tóż ci wbtję 
obrączkę na głowę, to ci ji 
nie rezerwie.

‘Diabeł, wiyeie, nie pozwo­
lił, bo sie boł, że mu tyn łeb 
rozerwie, obeszło sie bez 
gwizdano. Nó i tyn chłop 
wygroł.

Tak for-ji diebła przechy­
trzył. Vryqroł dwie czopki 
piniędzych.
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obroty
5 min

ruchu 
awietle 
PZPR. 
W./gło- 
WRZZ

na 
ro-

Puaczas obrad grupa ak­
tywistów udekorrwana zo­
stała „Złotymi Odznakami 
Honorowymi TPPR”. Aktu 
dekoracji dokonał sekre­
tarz KW PZPR, przewod­
niczący ZW TPPR — Sta- 
nisła w Szczepanik. W gru­
pie odznaczonych znaleźli

Kongres wybrał nowe wła­
dze Stronnictwa. Członkiem 
Plenum Naczelnego Komite­
tu ZSL wybrano inż. Roma­
na Kubalok.*  — przewodni­
czącego RSP ..'Wyzwolenie'*  
w Simor idzu. W skład za­
stępców członków Plenum 
weszli: prezes WK ZSL Fer- 
Cvn md Łukaszek oraz Maria 
Ďusik — sekretarz Gminy 
Kęty, zaś do ko nisji rewi­
zyjnej powołano .'oanne Ku- 
baozk- — nauczycielkę z Ja­
sienicy.

sklep w 1970 roki’, 
tej placówki wynosiły 
złotych. Plan na ubiegły rok 
opiewał na 12.5 min złotych, 
natomiast faktycznie sprze­
dano sprzęt" radiowo - tele­
wizyjnego. fotograficznego i 
płyt za ponad 1P.500 tys. zł. 
Przekroczono wiec zobowią­
zani i podjęte dla uczczenia 
VII Zjazdu nartii pieciokroi - 
nie. realizując w tym jed­
nym sklepie 30 proc, zobo­
wiązań całej Spółdzielni.

Pozostałe działy branży 
chemicznej nie budzą więk­
szych zastrzeżeń.

za- 
ty-

ZSsługa to personelu pla- 
eówki, kierowanej od ponad 
5 lat przez p-acujacefio juz 

lat w pionie WSS Karelu 
Hadynę. Kiedy przejmował

będzie całe wojewódz­
two bielskie. Do Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej w Bielsku-Białej 
wybierzemy natomiast 
150 radnych.

Przypomnijmy, że za 
5 dni, w dniu 31 stycz­
nia, powołana zostanie 
okręgowa komisja wy­
borcza dla wyborów do 
Sejmu oraz wojewódzka 
komisja wyborcza dla 
wyborów WRN. Wyło­
żenie spisu wyborców 
do publicznego w 'lądu 
nastąpi 15 lutego, 25 lu­
tego zgłoszone zostaną 
listy kandydatów na po­
słów i radnych WRN, 
zaś na 1 marca przewi­
dziano ogłoszenie da­
nych o kandydatach.

Wprowadzenia do dyskusji 
dokonał w imieniu Egzeku­
tywy KW sekretarz Andrzej 
Barzyk, stwierdzając m. in., 
że przedłożony pod obrar 
dy program działania wo­
jewódzkiej organizacji par­
tyjnej po VII Zjeździe 
(jego omówienie zamieszcza-

W dniu 17 bm. Sejm 
PRL uchwalił ustawę 
konstytucyjną o upły­
wie kadencji rad naro­
dowych stopnia woje­
wódzkiego oraz ordyna­
cję wyborczą do Sejmu 
PRL i rad narodowych.

Bezpośrednio po zam­
knięciu obrad Sejmu od 
było się posiedzenie Ra­
dy Państwa, która wy­
znaczyła datę wyborów 
do Sejmu i rad narodo­
wych stopnia wojewódz 
kiego na dzień 21 marca 
br.

Zgodnie z uchwaloną 
również przez Radi Pań 
stwa ordynacją w bor- 
czą, okręgiem wybor­
czym dla wyboru Sejmu

Personel sklepu WSS nr 47 w Skoczowie. Od lewej: Karol 
Hadyna, Helena Hadyna I Anna Żertka. • Fot.:

Czupryna.
W dniu 22 stycznia od­

było się w Bielsku-Białej 
Plenum Zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej 
poświęcone omówieniu spo 
sobów realizacji zadań pro­
gramowych zawartych w 
Uchwale VII Zjazdu PZPR.

od przewodnictwem członka KC, I sekretarza 
KW PZPR Jozefa BUZIŃSKIEGO obradowało 
w dniu 20 bm. Plenum Komitetu Wojewódz­
kiego Partii w Bielsku-Białej poświęcone omó­

wieniu i przyjęciu programu dzic łania na lata 1976- 
1980.

tek. Dostawy w tym zakre­
sie już niedługo .na reallro- 
wai bliźniacza placówka z 
Bielska-Białej, należy się 
więc spodziewać poprawy.

Branża kosmetyczna cierpi 
natomiast na brak różnego 
-odzajU kre nów i wyższej 
jakości damskich kosmet.i- 
ków. To bowiem, czym pół­
ki sklepowe są zawalone, nie 
zaspokaja już bardziej wy­
brednych gustóu’. Ostatnio 
występuje także niedobór 
podręcznych neseserów do 
manicure i pedicure.

21 MARCA WYBIERAMY 
POSŁÓW I RADNYCH WRM

Jedność sprow 
piodukcji i było

Zima ma swaje uroki, szczególnie w górach i zadrzewianych 
parkach. • Na zdjęciu: Góra Zamkowa w Cieszynie otulona 

w śnjeżng pierzynę. * Fot.: Tadeusz Kopaczek.

W roku 1975 „Pledan" wy­
produkował koce i pi?’ — ’W 
chodnikowe łącznej wartości 
361 min zł. W roku bieżącym 
produkcja wzrośnie o 14,9 proc., 
czyli do 415 min zł. Wzrost 
wydajności produkcji poV yty 
zostanie w całości w ostem 
wydajności pracy, co zapewni 
przed« wszystkim zainstalowa­
nie trzeciego agregatu do pro­
dukcji poszukiwanych przę­
dzin chodnikowych.

Amblclą załogi jest stale i od­
nosić jakość własnych wyro- 
uvw. W tym celu unowocześ­
nione zostanie wzornic*  v > 10- 
ców pod względem kolorysty­
cznym, urozmaicone będą przę 
dżiny chodnikowe, uruchomi« 

-•»ti ..le orcdukcja no-

Podstawowym kierunkiem 
działania instancji wojewódz­
kiej i wszystkich ogniw 
związkowych będzie w ro­
ku bielącym wspieranie 
przedsięwzięć niezbędnych 
dla prawidłowej realizn>'ii 
zadań pierwszego roku bież, 
pięciolatki. Ak‘yw związko­
wy inspirować będzie do 
wzrostu dynamiki produkcji, 
zwiększania efektywności go­
spodarowania do dynamizo­
wania rozwoju tych gałęzi 
wytwarzania, które prz”< zy- 
nią się do wzbogacenia rvnku

m-*-  na str. 3) ma cha­
rakter ramowy i strate­
giczny. ogranicza się zatem 
do spraw dla regionu najważ 
niejszveh. Zostanie on uzu­
pełniony i wzbogacony o pla­
ny szczegółowe, jak no. roz­
woju oświaty czy gospodarki 
żywnościowej, które to pta­

ki otr’ymąją elewację, zaś 
ekipy SM „Wspólnota”, 
wspólnie z mieszkańcem., 
gospodarują teren przed 
mi obiektami.

Trwa budowa osiedla 
Górnym Borze. W tym 
ku oddane zostaną do użytku 
trzy bloki <w czerwcu, wrze­
śniu 
ka w 
dżin, 
szego -------
go osiedla stanie na Górnym 
Borze 7 bloków wra" z 
obiektami usługowo-handlo­
wymi i placówkami oświato­
wymi. Jak nas poinformował 
prezes Zarządu SM „Wspól­
nota” Eugeniusz Kiecoń, na 
osiedlu wybuduje «ię w su­
mie 22 bloki dla 6,5 tys. osób. 
Budowa łącznie z placówka­
mi użyteczności publicznej, 
ma bvć ukończona do koń­
ca 1982 roku. (cz)

klcwickiego „Farbólaku”. 
Braki występują jedynie w 
asortymencie białego emola- 
ku do malowania drzwi i 
okien oraz lakierów chemo- 
utwardzalnych do póki ywa- 
nia powierzchni parkietów.

Duże kłopoty sq natomiast 
z nabyciem niektórych arty­
kułów tzw. chemii gospodar­
czej. Brakuje np. poszukiwa­
nych proszków porących 
oraz proszków, à' mycia, 
truć no kupić popularny „luď 
wik”, czy nieco mniej rewe­
lacyjny „jawox”.

Przykry jest notoryczny 
brak środków opatrunko­
wych i higienicznych do­
starczanych do niedawna 
przez Katowicki Zarząd Ap-

SKLEP WSS nr 47 w 
skoczowskim Rynku 
■należy do najlepiej za­
opatrzonych placówek 
radiowo - telewizyjnych w 

naszym regionie. Potwierdza­
ła to klienci, którzy z całego 
■województwa zjeżdżają do 
ST :oczowa. wiedząc, że wła­
śnie tam znajda interesujące 
ich towary.

grudniu). Zamiesz- 
nich prawie 200 ro- 
W ramach pierw- 
etapu budowy te­

slę m. in.: Danuta Chmiel 
z „Juwenii”, Karol Dwo- 
rzanowski z „Premonu”, 
Teofil Górski z USC w 
Strumieniu, Lndwik Kuś 
szlifierz kryształów,Hermi­
na Prawdzik, Roman Probst 
i Maria Trombik z Za­
kładów Elektromaszyno­
wych „Celma”.

Ol iii mod 600 mieszkoń

Jak już podawaliśmy, W 
obradach VII Kongresu Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego uczestniczyli również 
delegaci z naszego regionu: 
Heima Gross, Bomau Kuba- 
lok i Jan Zabawskl.

W pierwszym dniu obrad 
przemówił z — kongresowi 
trybuny inż. IMman Kuba- 
lok. W swoim wystąpieniu 
mówca charakteryzował o- 
siągnięcia spółdzielców z Si- 
móradza. Pjwiedział on m. 
in. „Osiągnięte efekty gos­
pód ircze oraz stale poprawia­
jące się warunki socjalno-by­
towe przyciągają do spół­
dzielń młodzież i starszych 
lotników. Dochód na rodzinę 
w <nągu ostatniego roku 
wzrósł i wynosi 75 tys. zło­
tych. Wypracowaliśmy fun­
dusz mieszkaniowy w wyso­
kości 2,5 min zł, ktorv zux'al 
przeznaczony na budownic­
two własnego osiedl dom- 
ków jednorodzinnych oraz na 
remonty i unowocześnianie 
istniejących mieszkań. Co ro­
ku wydajemy na cele socjal- 
no-kulturalne około 1,5 min 
Lłotych’\

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Wspolno*a ” w Skoczowie 
wybudowała w ostatniej 5- 
latce 623 mieszkania, tj. o 
153 więcej niż zakładały pla­
ny. Powstało okazałe osied­
le przy ulicy bzewcjyka oraz 
zabudowano wolną przestrzeń 
na osiedlu pod Kaplicówką 
W połowie grudnia ub. roku 
oddano tam do użytku jeden 
blok dla 45 rodzin, wśród 
których są również budow­
niczowie — pracownicy Kom­
binatu Budownictwa Ogólne­
go „Beskid”.

Przekazano także pawilon 
u*  ługowo-handlowy. W naj­
bliższych tygodniach placów­
ka ta zostanie zagospodaro­
wana przez WSS i Spółdziel­
nię Dentystyczną t Katowic.

Drugi olok, pod Kapliców­
ką. również dla 45 rodzin, 
ma być ukończony w mar­
cu br Wiosną oba te budyn-

wego asortymentu czyli arty­
stycznych przędzin dekoracyj­
nych kilimów.

wymienione wyroby tralią 
również na rynid zagranicznie. 
Produkcja eksportowa „Pi. Jo­
nu" wzrośnie w porównaniu z 
rokiem ublerłsm prawie dwu­
krotnie. , ,

Zadania tegoroczne stawiają 
zatem przed kobii cą załogą nie 
małe wj maganis Ale dzięki 
mkiin mistrzyniom wydajnoś­
ci, jak: Helena Urbaś, Ma -i 
Wvcliodadczuk (prządki), Hele­
na Tomaszke I Janine Tyroj 
(tkaczki pracujące na dwu 
krosnach) oraz pakowaczka 
Jadwiga Przemyt — o rezul­
taty można być spokojny«««RL

IH PLENUM WRZi

Swoboda z TKKF „Relaks” 
Skoczów.

Najbardziej zacięta walka 
hyła w kategorii pucharowej 
mę: czyzn, gdzie wygr.ił 
Andrzej Mancarz z .Tatr.'” 
Zakopane. Najlepszym ze skl- 
bobistów naszego regionu był 
Marian Waliczek z „Relaksu" 
Skoczów, już po raz drugi zdo­
był puchar „Głosu Zielni 
Cle izyńskiel”.

Po zakończeniu zawodów 
ogłoszono skład polskiej ekipy 
na mistrzostwa Europy. Zna­
lazło się w niej 5 zawodników 
ze Skoczowa: Urszula Sa jak — 
Szczotka, Marian V.aliczek, Ro­
bert Waliczek, Ań-ir Malik, 
Ryszard Owczarzy, oraz jaku 
rezerwowi Jadwiga Przemyk 1 
Fr nciszek Kisiała.

Szerzej o tej ud„nej imprezie 
poinformujemy Czytelników 
w następnym numerze „Głosu”.

(cz)

Tegoroczne zadania ekspor­
towe wzrosną w stosunku do 
produkcji globalnej nieznacz­
nie, realnie jednak zwiększą 
się o 11 proc. Rozszerzy się 
asortyment wysycanych za 
granice Wyrób ’>w o nowe sil­
niki i narzędzia i arestacię 
instytutów zagranicznych 
włoskich i francuskich na 
silniki budowv ogni iszczel- 
nej.

Na zasadzi« podziału pra­
cy w rai lach krajów RWPG 

CFLMA” nadal produkować 
będzie silniki do samotoków 
walcowniczych dla NRD.

Tak szeroki zasięg geogra­
ficzny celmowskiego ekspor­
tu jest możliwy do uzyskania 
dzięki tradycyjnie i‘iż wy­
sokiej jakości wyrobów oraz 
umiejętności dostosowywania 
sie do zmiennych wymagań 
odbiorców zagranicznych. 
Wyczucie tych wymagań jest 
znacznie ułatwione przez 
współprace z wieloma za­
granicznymi firmami np. z 
firma British Brow-Boyeri,

Cieszyńska „CELMA” jest 
naszym najpoważniejszym 
ci< szyńskim eksporterem nie 
tvlkn te względu na ilość i 
jakość eksportowanych wy­
robów, ale także z uwagi na 
ugruntowana pozycje han­
dlową. wypracowana na kil­
kudziesięciu rynkach świata.

W roku ubiegłym „CEL- 
M A” wykonała swój plan 
eksportowy w 119 proc., prze 
znaczaiac dla zagranicy ok. 
23 pro«", produkcji globalnej, 
w tym cieszące się zasłużo­
ną, dobra opinia silniki trój- 
fazow -. narzędzia reczne z 
napędem elektrycznym i rze­
mieślnicze.

■ Z udziałem m. in. sekre­
tarza KVi PZPR Mariana 
Drewniaka obradowało w 
dniu 22. bm. III Plenum Wo­
jewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych poświęcone 
omówieniu zadań 
związkowego w 
uchwały VII Zjazdu 
Referat na ten temat 
sił przewodniczą« y 
Edward Pawlus.

Tegoroczne ogólnopolskie 
Zawody Skibobu, e o 
„Błękitny Kask Beski­
dów" na stoku Czantorii 
priesa ły wszelkie oczekiwania 

Organizatorów. Aura, która 
.przez ostatnie dwa lata nie po­
ru oliła na przeprowadzenie 
imprezy. 1 nn razem uraczyła 
nas wspaniałą pogodą. Na star­
cie stanęło prawie 90 zawodni­
czek i zawodników.

Na di okcnale przygotowanej 
trasie, przy niezwykle nośnym 
śniegu skibo! iści wzbudzali 
zachwyt licznie zebranych ki­
biców. W grupie nań klasą dla 
■iebie była znajdująca się w 
tym sezonie w doskonałej 
termie Urszula Sajak — 
S: czotfcL, z TKKF „Relaks” 
która ».a iklasowała rywalki. W 
grupie junipń&w najlepszym 
był Andrzej Jakubik z „Żubr" 
Ustrzyki. Natomiast w grupie 
oldboynw zwyciężył Romuald

Załoga „Pledanu“
forsuje koleino oopnetóe

Eki port objął aż 53 kraje, 
V*  tym 8 .członkowskich 
RWPG. Celmowskie silniki 
i narzędzia trafiły do tak od­
ległych zakątków świata, 
jak: Singapur, Hongkong i 
Svja.n oraz wysoce uprzemy­
słowionych krajów Europy. 
Jak Włochy, RIN, Austria, 
Wielka Brytania, Szwecja, 
Beleia i Hoisndia.

Wzorowy sklep 
wzorowa obsługa

egzominocyino
baz dramatów

UWY regulamin 
STUDIÓW, obowiązują-

2 Y c^’ “'łuchaczy wyższych 
uczelni ' od ubiegłego 

Î’ sparza uczelniom — 
jak nas poinformował pełno­
mocnik do spraw dydaktycz­
no - wychowawczych Filii 
Unittersytetu Śląskiego dr 
Janusz Michałowicz — duże 
pole manewru.

By uniknąć podczas sesji 
egzaminacyjnej zbytniej ner­
wowości. już w roku ubieg­
łym zadbano o rozsądne roz­
łożenie terminów zalicz« ń i 
eiriaminów. Dopuszczono -ów 
niež możliwość przystępowa­
nia do sesji w wypadku 
braku jednego zaliczenia. Z 
szansy tej skorzystała nii- 
wiflka grupa słuchaczy, 
która do grudnia ubiegłego 

oku. a zatem zgodnie z prze 
widzinnym terminem, wy­
wiązała sic z obowiązku uzu- 
pełnicir i zaległych zaliczeń. 
W w-'ni'-u dobrego zorgani- 
s.owamn i-bkTłorocznej se­
sji letni, i oraz dobrego przy­
gotowania. studentów, śre­
dnia egzaminów wypadła 
nadzwyczaj pomyślnie.

Załoga Skoczowskich Zakładów Wełnianych „Pledan” na­
leży do najbardziej ambitnych w naszym regionie. Stwierdza­
nie ło znajduje pe.ne pokrycie w łakłach. Zakład nie należy 
do produkcyjnych poleudłów, jednak produkcja jego, z racji 
wysokiej jakości wurobów znana jesl w Kraju i poza jego 
granicami. Zatrudniane znajduję łam rijmal an e kobiety, 
które, jak wiadomo, poza obowiązkami zawodowymi, moją 
jeszcze szereg innych, nie mniej wolnych.

Poprawa jest*  ale braki równś.et
iiiiiiini;iiii^nu|uiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiniiiiiuiiiiiiiiii iii!i,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiii»iH>iii:iiiiiiinn*i!i!:iT!iiiii

Społeczne poczucie zadowo­
lenia i satysfakcji z wzrasta­
jącego poziomu życia zależ­
ne jest od wielu czynników, 
nieraz bardzo — zdawałoby 
się — drobnych.

Vf sklepach branży che­
micznej znalduje się w sprze 
dąży znacznie więcej arty­
kułów niż w latach poprzed­
nich. Oznacza to, że prze ■ 
mysł w wyższym już stopniu 
przystosował sie do wrrast"- 
jących i coraz bardziej zróż­
nicowanych potrzeb klien­
tów. O zadowalającym zao­
patrzeniu można m«5wić np. 
w wypadku bardzo szerokie­
go asortymentu oraz wyso­
kiej jakości farb i lakierów. 
Duża w tym zasługa mar­

ny przedstawiane zostaną 
wojewódzkiej instancji jesz­
cze w I półn ::zu br.

Sekretarz A. Barzyk pod­
kreślił, że całością społeczne­
go i gospodarczego rozwoju 
województwa sterować bę­
dzie partia, co wymaga nie­
ustannego rozwijania i do­
skonalenia metod jej działa­
nia, a zw'ùszcza — umacnia­
ni- więzi z ogółem ludzi 
pracy

Hasto wyższej jakości pra­
cy 1 życia, które jest naczel­
na Ideą vn Zjazdu, dotyczyć 
musi także jakości dział -ir*a

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

PH MHO WMH ffl
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Dwa nowe bloki, które stanęły pod Kaplicówkę, zapełniły 
lukę na istniejącym łam osiedlu. * Fot.: Paweł Czupryna.

Paweł
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W centrum Simorodzo powstają spółdzielcze a 'm\l. Są one 
budowane w sąsiedztwie RSP „Wyzwolenie". Należą do 
Legato wyposażonych i gustownie urządzonych. O Fot.: 

Paweł Czupryna

Síkolniclwo Miel polrisb legionu

szkół zawodowych 9.840

30 iat
Wzorowy sklep - wzorowa obsługa na straży
(DOKOŃCZENIE ZE OTR. 1)

bezpieczeństwa

Sesja
DOKOŃCZENIE ZŁ LITR. 1)

Jedność spraw produkcji

Budują ośrodek zdrowia

Uloiwiojq życie kobiecie
Nagrody dla oszczędnych

prccuiQcej

Zctronicmyie

koiBbinulor

PAMIĘTAJĄ 
O EMERYTACH

Trwa budowa ośrodka zdrowia, F ;óry zostanie przekazRiiy 
mieszkańcom Drogomyśla w 1977 roku. Obiekt powstaje 
w centrum miejs. owoś< i i budowany jest systemem gospo­
darczym przez eicipę UMiG w Strumieniu.

Jego koszt wyniesie 2,600 tys. złotych. Znajdować się w nim 
będą trzy gabinety (lekarski, dr .tystyczny i zabiegowy), 
apteka i mieszkanie ola lekarza, (cz)

wykłady 
o OGRODNICTWIE

ma 
inicjatyw pra- 
zwłaszcza so- 

w ipółzpwod

to pod 
wzrośnie 

proc. Najbujniejszy

stne jest -graniczenie pi cy 
kobiet na trzeciej zmianie, z 
której zrezygnuje się już 
wkrótce całkowicie.

Z uznaniem spotkało się 
ząs losowanie nowych apara­
tów tort bkującyeh, . dzięki 
czemu uciążliwa prana sto­
jąca przy pakowaniu rę­
cznym została w 95 pro, , 
zmechanizowana. Równie, a 
może jeszcze bardzi J korzy-

szczególnie kolorowe.

(n)
SPORT NA OSIEDLU

dżina :h rannych, ....

Istniejące potrzeby społecz­
ne i gospodarcze skłoniły 
Kuratorium do przydzielenia 
dodatkowych oddziałów klas 
p| rwszych, które otrzymały: 
Liceum Zawodowe w Biel­
sku-Białej (w zawodzie pra­
cownik administracyjno-biu­
rowy) oraz Technikum Bu­
dowlane v tymże mieście 
(specjalność drogi i mosty). 
Z zasadniczych szkół za wodo- . 
wych dodatków : oddziały 
uzyskały: Szkoła PKS, Szko­
ła ZpW im. St. Bularzn w 
Kclśku-Uiałcj oraz Zasadni­
cze Szkoły Dokształcające w 
Bielsku-Białej, Ciesz nie i 
Skoczowie. W Żywcu powstał 
natomiast dodatkowy oddział 
Policealnego Studium Zawo­
dowego w specjalności hote­
larstwo.

W Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej „Promień ’ w 
Ogrodzon« j odbyło się 6 sty­
cznia tradycyjne spotkanie 
■merytów i rencistów z ki i- 

rownictwem spółdzielni, w

którym uczestniczyła rów­
nież delegacja pensjonariu­
szy i pracowników Państwo­
wego Domu Rencistów w 
Cl< szynie, nad którym RSP 
„P.omień” sprawuje patro­
nat opiekuńczy.

Podczas spotkania prze­
wodniczący Koła Emerytów 
i Rencistów Józef Zając o- 
mówił roczna działalność Ko ■ 
ła oraz zamierzenia na rok 
bieżący, zaś prezes Spół­
dzielni Bronisław Sobański 
zapoznał obecnych z osiąg­
nięciami Spółdzielni w mi­
nionych 3 latrch, jak rei «- 
n.eż przedstawił zamierzenia 
i kierunki rozwoju Spółdziel­
ni do 1880 y oku.

Spotkanie, które przebiega­
ło w bardzo serdecznej i mi- 
łei atmosferze, uświetnił grą 
na akordeonie uczeń miejsco­
wej szkoły podstawowej Jan 
P~ ebski. (z)

DZIAŁACZKI ZBoWiD
W MOSKWĘ

Reda Zakładowa i kiero­
wnictwo „Olzy" robią sporo 
dla podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych i ogólnych 
kobiet. Zakupiono więc dla 
przykładu 2 wieloczynno­
ściowe ma izyny do szycia, 
które wykorzystano dr pro­
wadzenia kurni kroju i szy­
cia. c-ęśr zatrudnionych 
ukończyła także kursy z za­
kresu przygotowywania po­
traw, gotowania iraz racjo­
nalnego żywienia rodziny. 
Powodzeniem cieszą się tak­
że wycieczki.

Troska o poprawę warun­
ków pracy 1 socjalno — by­
towych owocuje dobrą, po- 
szukiwaną produkcją. Dzięki 
temu o wykonaniu planu 
pięcioletniego zameldowała 
załoga „Olzy" już 3 czerwca, 
s planu pięcioletniego — 11 
grudnia ub. roku. W irtość 
uzyskanej w ub. roku po­
nadplanowej produkcji wy­
niosła 19 min złotych.

Od pierwsi” h dri bieżą­
cego roku kobieca załoga 
wykonuje z nadwyżką swoje 
zadania, dajac na rynek zn i- 
komite jakościowo wyroby. 
Częfc z nich wędruje trady­
cyjnie za granicę, przyspa­
rzając gospodarce narouowej 
cennych dewiz, (n)

Referat Prezydium WRZZ 
wzbogacony został w trakcie 
gospodarskiej, konstruktyw­
nej dyskusji, w której głos 
zabierali: Mieczysław MA­
JEWSKI, Edwari GIRA, Ma­
ria RASZCZAK, Jerzy KÁ­
PI/ S, Genowefa MUCHA, 
Kazimierz KOJDER, Kazi­
mierz SZKUDLEWSKI, łan 
KOł.DER, Ewa WAGNFT, 
Franciszek GALOCZ i Franci­
szek BIELA. Przemawiał 
również Marian Drewiuik, 
który podziękował związkow­
com za wkład pracy w reali­
zację zadań pięcioletnich, a 
szczególnie roku 1975.

W remach konkursu pod 
tą właśnie nazwą izysknno 
w roi i ubiegłym liczące się 
rezultaty, zwłaszcza w dzie­
dzinie ponrąwy warunków 
přacy i opieki zdrowotnej. 
Urządzono więc pokój sani­
tarno — higieniczny, wypo­
sażono pokój śniadaniowy w 
dziale produkcyjnymi draży, 
zorganizowano i wyposażon i 
w sprzęt kuchenny pomie­
szczenie do podgrzewania 
napojów i posfków regene­
racyjnych. Obecnie pracow­
nice otrzymują mleko i ka­
wę zbozown, a w okresie le­
tnim gazowana walę. Te. któ 
re zatrudnione są na zew­
nątrz zakładu, a więc np. w 
magazynach czy w transpor­
cie, korzystają z gorących 
zup regeneracyjnych.

Tegoroczna sesja zimowa 
zapowiada się nie gorzej. 
Wielu studentów skorzysta­
ło z szansy zdawania w ter­
minach tzw. zerowych. Ter­
min zbierani! zaliczeń upły­
nął z dniem 14 stycznia, zaś 
od 16 do 24 stycznia studenci 
kierunków stacjo iarn ^ch 
zdawali «gza..liny. Ci, któ­
rym się powiodło, obecnie 
już odpoczywała. korzystając 
z przerwy semestralnej. 
Pracowity okres ni tomiast 
mają ich koledzy z kierun­
ków zaocznych.

cząt- sprzedawca, magazy­
nier, kucharz-kelner-bufeto- 
wy oraz pracownik admini­
stracyjno-biurowy.

Dla potrzeb budownict” i 
wprowadzi się takie specjal­
ności, jak: posadzkarz, ka­
mieniarz, sztukator-malarz, 
monter sieci komunalnych 
oraz produkcja ceramiki bu­
dowlanej. W szkolnictwie 
rolniczym preferować się na­
tomiast będzie zawody r gro 
py warzywniczej, hodowla­
nej oraz przetwórstwa rol­
no-spożywczego.

Wiele uwagi poświęci Ku­
ratoriom Oświaty i Wycho­
wania racjonalnemu kształce­
niu dziewi ząt, które stano­
wią ponad połowę ogólnej 
ilości absolwentów aZkół pod­
stawowych, zai W zawodach 
grupy włókienniczej, handlo­
wej, ekonomicznej czy służ­

by zdrowia — już nieomal 
100 proc, uczniów.

W związku ze zmianami 
zachodzącymi w gospodar­
ce i w życiu społecznym, 
szkolnictwo zi wc ,ow. musi 
zachować elastyczność, by 
szybko nadążać za wyłaniają­
cymi się potrzebami. Jedną 
z dróg stanie >e rozwój poli­
cealnych studiów zawodo­
wych, które przygotowywać 
maja kadry takich m. in. 
specjalnościach, jak: h_te- 
larstwo, obsługa ruchu tu­
rystycznego, geodezji , tech- 
nolcgia wody i ścieków, 
spółdzielcza gospodarka mie­
szkaniowa, programowanie 
elektronicznych maszyn cyf­
rowych i in.

Polityka inwestycyjna w 
dziedzinie oświaty preferować 
będzie Ludowo przedszkoli i 
zbiorczych szkół gminnych, 
dlatego też tworzen.e ba Ły 
dydaktycznej i internatowej 
szkolnictwa zawodowego 
przejąć muszą zainteresowa­
ne resorty gospodarcze. Jest 
to zrozumiałe, > Ha zaspoko­
jenia ich petrzeb szkolnictwo 
to bowiem pracuje. (n) 

Śląskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Olza” w Cie­
szynie należą do przedsię- . 
biorstw typowo kobiecych, 
„płeć piękni ” jtanowl tam 
bowiem ai 86 proc, załogi. 
Stąd też ułatwienie życia 
kobiecie pracującej ma w 
„Olzie" wyjątk iwo duże 
znaczenie.

wśród klientów cie-

___  ___ „ .... „Most 
Przyjaźni” w ' leszynle z gro- 
cją zajechał samochód marki

3p?l Rekord-1700”, którego 
kierowcą a zarazem właścicie­
lem okazał się zijadln A’iguL , 
zaś pasażerem Weseljl Serlk. 
Wymienieni, okazując swoje 
dokumenty, oświadczyli. że 
wracają z Polski do Jugosławii 
1 płoszą o dokonanie formal- 
n >ści związanych z przekrocze­
niem granicy. W trakcie odpra­
wy celno - oewizowcj pl< iW- 
szy z nich zgłosił w d klaracji 
wywó'! za granicę jedynie 509 
dinarów, które upi ednlo przy­
wiózł do Polski, natomiast dru- 
31 nie zadekla rowśl żadnej go­
tówki. Zapev. n'enla wymienio­
nych, że dane zawarte w de­
klaracji celno - dewizowej są 
zgodne ze stanem fakty« zn.vr i, 
nie przekonały jelnak słne ile 
nieufnych funkcjonariuszy cle-

Iugosłowiańskl obywatel na­
rodowości albań ej Zija- 
(iin August, mimo Je w 
tzw. kwiecie wieku i posia­
da wyższe wykształcanie uznał, 

iż życie może był loi >utnle i 
piękne bez brukar. a sobie rąk 
pracą zawodową. W kartotece 
o, rsionalnej wymienionego czy­
tamy m. In.: wiek 28 lat, ka­
waler, ukończona szk< ła wyż­
sza, bez stałego miejsca za­
trudnienia.
Niejeden zadawał sobie wiec 
pytanie, skąd ten młody jzło- 
wlek czerp!« dochody n. życie 
— ba, na prowadzenie luksu­
sowego, a nawet rozrzutnego 
trybu żyda, zijadln Auguol byt 
bowiem właścicielem samo­
chodu marki „Opel Rekord - 
1700”, którym często wyjeżdżał 
w celach turystycznych za 
granicę, gdzie, nie żałując so­
nie niczego, szastał rodź mą i 
obcą walutą. Na przestrzeni 
zaledwie kJku ostatnich lat 
ten bezrobotny lec: zamożny 
turysta bywał m. In. kllkakrot 
nie w Polsce, gdzi !, nie licząc 
się z wydatkami, po ożował 
rn całym kraju i n iwlązywał 
liczne kontakty z obywatelami 
polskimi zamieszkałymi wc 
W-»>cławlu, Katowicach, Kra­
kowie. Zakopanem oraz w wie­
lu Innych polskich ' miejsco­
wościach.

W dniu 14. 7. 1975 r„ w go- 

Z inicjatywy Zarządu Miej­
ski !go TKKF w Cieszynie w 
osiedlu mieszkaniowym na Wl- 
nopradzle powsf-..: O*  lUko 
Tl :kf. Nowy zarząd postano­
wił sobie : la cel organizację ży­
da sportowego, rekreacyjnego 
ł t>: ystycznego dla m tań­
ców osiedl». Będą trkże pro­
wadzone ćwiczenia i ekreacyj- 
le dla i iń oraz budom in« mt- 
nl-bolska do gier „społotrych. 
Wszyscy działacze liczą nu po­
rn Spółdzielń*  Mieś-”- • mlo- 
wej „Cieszynianka” w Cieszy­
nie.

Prezesem ogniska TKKF wy­
brany został mgr łnż. Tadeusz 
Bocbeńrkl. (kar)

nież pomieszczenie dla skle­
pu radiowo - telewizyjnego.

Jak nas poinformował 
kierownik sklepu Karol Ha­
dyna, największym powodze­
niem ' ' ■ ' ci­
szyły się w ub. roku telewi­
zory. _________
Młodsi miłośnicy muzyki za­
opatrywali sie w red tran­
zystorowe 1 magnetofony.

Personel skoczowskiej pla­
cówki składa sie i 4 osób. 
Kierownik Karol Hedyna, 
długo.etni przewodniczący 
Rady Zakładowej WSS. po­
siada „Złota Odznakę Pra­
cownika Hi.m’lu i Spółdziel­
czości”, ponadto otrzymał od­
znaki: „Zasłużony Pracow­
nik Handlu” j „Wzorowy 
Sprzedawca”. Od 1959 roku 
związana jest ze spółdziel­
cza cia Anna Zcrtka, a 
od 1 >83 roku Helem Hadyna. 
Obie nosiadaja odznaki „Wzo­
rowego Sprzedawcy”. Jako 
uczennica praktykowała w 
sklepie nr 47 Urszula Bujok, 
którr od dwu lat jest rów 
niez członkiem lęgu, persone­
lu.

Na ręce tej przodującej i 
miłej załogi składamy wszy­
stkim handlowcom serdeczne 
życzenia z okazji ich święta.

(cz)

Podobni.? lak w roku ubie 
nie ma studentów, 

k*órym  by brakowało więcej 
niż jedno zulicrenie, tylko 
nielicznym też nie udało się 
zda*  wszystkich egzaminów 
w pierwszym terminie- Fakt 
„oblania” egzaminu nie jest 
zresztą, w rr yśl zasad nowe­
go regulaminu, tak fatainy 
w skutkach jak dawniej, bo 
w’em ci, którym się nie po­
wiodło, maja szansę zdawa­
nia jeszcze raz — przed lub 
w czasie ns «tępm i sesji eg­
zaminacyjnej. Nijbardziej 
pechowi mogą też skorzystać 
z trze iego terminu, zdając 
egzamin komisyjny.

Ta perspektywa dotyczy 
jednakże tylko nielicznych, 
ogólnie ni tomiast wypada 
stwierdzić, że sesja egzamina 
ęyjna. prowadzona obecnie 
b> z nadmiernej nerwowości, 

daje znacznie pom; Hmejsze 
rezultaty. (JR) 

V dniu 21 lutego br. upły­
nie 30 lat od powo’anla do ży­
cia Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Oby w: tclskiej. Właśnie 
w lutym 1946 roku pńjawili 
się bowiem w miastach i 
wioskach świeżo wyzwolone- 
g > kraju pierwsi ochotnicy z 
biało - czerwona opaską na 
ramieniu, ludzie, którzy za 
cene nawet własnego życia 
gotowi byli bronić z trudem 
vrywalc-on.vch zdobyczy wła­
dzy ludowej.

W szczególnie trudnym 
okresie walki z bandami i 
reakcyjny,,! podziemiem, 
przt nndaiacym na lata 194C— 
1948 i okupion”m wielka da­
nina krwi. ORMO-wcy da- 
weli przykłady bezgranicz­
nej ofiarności i poświęcenia 
dla dobra społeczeństwa oraz 
dla sprawy budownictwa so­
cjalistycznego. Byli wszędzie 
tam. gdzie tego wymagał in- 
tere- społeczny, czuwając nad 
bezpieczeństwem ważnych 
obiekł6w gospodarki naro­
dowej. chroniąc w ciężl iej 
służbie na co dzi<-ń ludzkie 
życie i mienie, włączając się 
aktywnie do pracy na rzecz 
odbudou y i rozbudowy go­
spodarki narodowej.

Współcześnie ORMO dzia­
ła w zmienionych warun­
kach. tym niemniej ich za­
szczytna służba jest nadał 
potrzebna krajowi, nam wszy 
stkim. Jej członkowie, któ­
rych mafny w wojewódz­
twie bielskim 5.888. przyczy­
niaj się walnie do zapobie­
gania niesz-zęśliwym wypad­
kom na drogach, chronią 
społeczne mienie przed poża­
rami i działalności® przestęp­
em. dba.,a o porządek i prze­
strzeganie dyscypliny w miej 
scach publicznych, zapobie­
gają demoralizacji i prze­
stępczości nieletnich.

Przykłady można by oczy-
• Moskwie pi zęby wała 

Elżbieta Moskała z Górek 
Wielkich i Aęn eszka Krez, : 
domu Oęrocka, zatni, jzkała 
obecnie w Bielsku-Białej. O- 
bydwie współdziałały w o- 
kresie okupacji z ruchem 
partyzanckim oraz z radziec­
kimi zwiadowcami.

E. Moskała i A. Kucz 
spotkały się z doskonałe na- 
jzvm Czytelnikom znaną 
Aleksandrą Ar.. mową; jak 
również z młodzieżą.

Jak nas poinformował z-ca dyrektora Oddzli ł i Wojewódzkie­
go NBP mgr W1 idyrław < zylolr, w woj. bielskim działa 505 
ckolnych „as oszczędności, w których zgromadzonych jest 6,5 

min złotych. Młodzież oszczędzająca w SKO bitrze udzn.1 
w konkursie pod hasłem „Ozlś oszczędzam w 3.-O - jutro 
w PKO”, który trwać będzie do 15 kwietnia 11)76 roku. Na na­
grody w tej akcji przeznaczono 1,3 min zł.

Ostatnio prezes Narodowego Banku Polskiego przyznał złom 
1 srebrne odznaki SKO. Złotą odznakę otrzymała mgr Małgorza­
ta Figuła, opli kunka SKO w Szkole Podstawowej nr 1 w Bren.- 
nej. (kar)

jeszcze w roku ub. wynosił 
on tylko 32 proc, (poniżej 
średniej krajowej), 
koniec pięciolatki 
do 51 _ J
rozwój nastąpi w dziedzinie 
liceów zawodowych, których 
ilość ulegnie podwojeniu.

Dalsze zmiany, zarówno 
strukturalne, jak programo­
we nastąpią w szkolnictwie 
zawodowym. W bieżącym 
pięcioleciu pr:a widuje się 
korektę sieci szkół zawodo­
wych w Bielsku-Białej, Cie­
szynie, Oświęcimiu, Wadowi­
cach i w Żywcu. Równolegle 
zamierza się utworzyć 12 d il- 
szych zesp->łow szkół zawo­
dowych, które połączą 40 
samodzielnych dotąd szkół 
ni< posiadających perspektyw 
rozwoju i etatowej kadry pe­
dagogicznej.

Upowszechniać sie będzie 
kształcenie tzw szurokepro- 
(•lowe, zapewniające zarówno 
lepsze przygotov'inie zawo­
dowe, jak elastyi zność za­
trudnienia i łatwiejszą adap­
tację absolwentów w zakła­
dach. Już od września br. 
technika kształcić będą w ta­
kich specjalnościach, jak me­
chanika or< yzyjno i auto­
matyka, budownictwo I włó­
kiennictwo, zaś do roku 1980 
— w zuwt dacii' mechanik 
obróbki gładkościowej, me­
chanik narzędzi do obróbki 
metali, mecherrk urządzi i 
wentylacyjno - klimatyzacyj­
nych i eksploatacji urządzeń 
chłodniczych oraz w zawo­
dach typcwych dla dziew-

wiśeie. równi i z naszego 
cieszyńskiego nodwórka, mno 
żyć. Nie bn k bowiem 
ORMO-wców wśród inicja­
torów i realizatorów czynów 
społecznych, widzimy ich w 
akcjach ratowniczych i przv 
c suw inlu klęsk żywi iłowych 
itp. Siad teł ich jubileusz 
jest drogi tym ws^y tkim, 
którzy cenią ląd, porządek i 
gospodarność, którzy eher 
spokojnie l.orzystać z owo­
ców swej pracy.

KONKURS DLA 
ORMO-wców

Wojewódzki Społeczny Ko­
mitet ORMO w Ïî'elsku-Bia- 
łej wraz z Wojewódzkim 
Sztabem ORMO ogłosiły kon­
kurs na wspomnienia zwią­
zane z działalnością ORMO 
w .atach 1946 — 197».

W konkursie mogą brać 
udział byli i aktualni człon­
kowie i działręze ORMO, 
którzy pracowali w tych la­
tach na terenie woj. bielskie­
go.

Onrr cowania konkun we 
mogą mieć objętość 8—15 
stron maszynopisu. Termin 
składania prac — do dnia 31 
maja 1976 r. Prace, podpisa­
ne imieniem i nazwiskiem, z 
podanym dokładnym adre­
sem. orosimy kierować pod 
£idr< em: Wojewódzki Szt: ,ł> 
ORMO. Bielsko - Biała, ul. 
Rychlickiego 17. Nn koper­
cie prosnr.iv podać hasło: 
„XXX lat 'JRMO”.

Wyniki koAmtrsu ogłoszone 
zostana w terminie do dnia 
31 lipea br. Na autorów naj­
lepszych prac w: pomnie—io- 
wych czekała nagrody: I — 
7.000. Il — „.0C 0. HI — 3 000 
zł oraz trzy wyróżnienia. 
Orgnnizatorzy konkursu za­
strzegają sobie prawo inne­
go podziału nagród oraz pra­
wo publikowania prac.

GŁÓWNYM ŹRÓDŁEM dopływu kadr dla go­
spodarki jest szkolnictwo zawodowe. W woje­
wództwie bielskim działa 212 szkół ponadpod­
stawowych, z czego w szkołach młodzieżowych po­

biera naukę 37.470 uczniów, w tym 15.540 dziewcząt. 
W bieżącym roku przyjęto oo klas pierwszych 14.600 
uczniów, z czego do pełnych szkół średnich 4.820, 
zaś do wszystkich typów 
dziewcząt | chłopców.

_( DOKOŃCZENIE ZE STR, 1) 

w poszukiwane, nowoczesne, 
d«br< jak iściowo wyroby, a 
także do intensyfikacji 
ek*  portu.

Culowi tomu służyć 
dalszy rozwoj • • • ■ 
cowniczych, a 
cjahstycznego ___ _ __
nictwa pracy, racjonalizacji 
i ruchu

Sukces wart uznania 
tym bardziej, że personel 
pracuje w bardzo trudnych 
warunkach. Ciasnotę widać 
na każdym miejscu. Pod ko­
niec roku 19711 gromadzony 
w sklepie m: jatek zamykał 
się kwota 750 tys. ziotvch 
Łaj na koniec ub. roku było 
już w sklepie iowarów za 
ponad 4.5 min złotych. Trze­
ba było nie lada wysiłków 
i pomysłowości, aby cały ten 
cenny przet — delikatny 
przecież i prec^zy lny — bez­
piecznie ulokować.

Brłoby luź liej, gdyby 
ZURiT w terminie wykony­
wał naprawy przedsprzedaż­
ne. Z braku tzw. osprzęto- 
w.enia jednak ZURIT od po­
nad pół roku nie wywiązuje 
sie z zawartych uinóv:, 
w kut.Ęk czego uszkodzony 
sprzęt, często z mdłymi tyl­
ko usterkami, mii siącami za­
lega w sklepie.

Personel plrcówki z nie­
cierpliwością oczekuje popra­
wy warunków lokalowych. 
Nastąpi to po odd ,niu do 
użytku domu handlowego 
przv ulicy Gwardii Ludowej, 
w którym znajdzie się rów-

W bież roku szkolnym ok 
800 absolwentów szkół pod­
stawowy r » nie podjęło dal­
szej nauki, przyui ąjąc się 
do zawodów mało przydał 
nych w gospodarce uspołecz­
nionej, np. do krawiectwa. 
Ale już od przyszłego roku 
wprowadzony zostanie w 
całym województwie pow­
szechny obowiązek szkolny 
do lat 18. Równocześnie 
zwiększać się będzie udziat 
kształcenia -iłodzieży w peł­
nych szkołach średnich koń­
czących się maturą. O ile

szyńskiego Urzędu celnego, bez 
zbędny« h dyskusji luksusowy 
samochód osobowy został więc 
rodrinny szczegółowej kontro­
li. W konsekwencji okazało 
się, że progi samochodu stano­
wią przemyślnie ski ustruowa- 
ną skrytkę, w której ukryto 
prav dziwy skarb w postaci 
2117.959 /orlntów Węgierskich, 
14.050 koron czechoi„uwacl<lch, 
„S" le*  rumuńskich 1 80 lewa 
bułgarskich.

Natychmiastowe śledztwo, 
rzeprowadzone w tej sprawie, 

nie dostarczyło żadnych kon­
kretnych dowodów, które by 
i w dc yły o współudziale we­
sel!) -Seflka w nielegalnym wy 
woź' ’a grti. «ę tych Walorów 
płatniczych, w zwiizku z po­
wyższym posterowanie w to- 
sunku dc wymlenloncgr zosta­
ło umorzone. Do wli y nie 
przj znał się również Zijndln

wynalazczrno. 
Związków ?y włączą się rów- 
ri«ż aktywnie do działalności 
na rzecz racjonalizacji za­
trudnienia, prawidłowi go wy 
korzystania kwalifikacji za­
łóg, wzrostu dyscypliny i 
wydajności pracy.

McbiLzacji do pełnego i 
harmonijnego wykony ania 
zad»ń gosj, idarczych towa ■ 
rzyszyć będzie stuła troska 
o pop iwę warunków pracy 
i życia zatrudnionych. Or­
ganizacje związkowe zwięk- 
sżjj troskę o poprawę orga­
nizacji wyżywienia, wypo­
czynku i rekreacji, o ochro­
nę zdrowia pracowników i

Staraniem Ti warzystwa 
Mi*ośników  Ogrodnictwa roz­
pal żęto w ubiegłym tygod­
niu cykl wykładów z ogi od- 
nictwa. Pierwsze dotyczyć 
będą s luuwnictwa, a na: tep 
ne pielęgnacji roślin oz ipb- 
nych. Spotkania prowadić 
b.dą naukowcy oraz specja­
liści z danej gałęzi ogrod­
nictwa, którzy zapoznają słu­
chaczy z ncw—ni metoda mi 
produkcji cwoc'w, war ty W 
i kwiatów.

W ykłady ilustrowane są 
przeźroczami. Odbywają sóę 
we wtorki i piątki od godz. 
16 w sali biologii Liceum 
Cgólnokształcąc—«o im. UL 
Koi etnika w Cieszynie.

Kolejne spotkanie odbędzie 
się 27 jtycznia, a prowa­
dzić je będzie mgr Kazimieia 
Cicrpiński — kierownik 
üzial j Ogrodnic .o-Rolnicze- 
go Rejonowego Zakładu Do- 
-wiadczalnego w Painow® ah. 
Temat „Zastosowanie folii 
W ogrodnictwie”.

Natomiast w piątek 30 
stycznia, inż. Ł, Sztefek bę­
dzie mówił o pielęgnacji sa­
do" owocujących i o walce 
z chorobami i szkodnikami 
sadów.

ich rodzin, będą — wspólnie 
ze spoić zną inspekcją pra­
cy skuteczniej oddziały­
wać na stan bhp i elimino­
wani? zagrożeń. Dla zapew­
ni lia załogom dosti pu do 
dooř kultury i twórczego w 
niej udziału wykcrzyi tany 
zostanie ni. in. przegląd 
„Człowiek — praca — twór­
czość”.

Augiw), »łumac..ąc się w naiw­
ny sposób, że zagraniczne 
środki płatnicze v».d.jc-nl, u- 
mleśclł w skrytce jego samo­
chodu Inny, o nieustalonym 
nazwl. il.u obywatel jugosło­
wiański, który korzystał z je­
go pojazdu na terenie Zako­
panego.

Zetnme w sprawie n itedały 
dowodowe zdecydowanie prze­
mawiały jednak przeciwko wy­
mienionemu, którego c .„dráno 
w areszcie śledczym w Bielsku- 
Białej, o czym bezzwłocznie 
powiadomiono Ambasadę Sp- 
cialiatycznej Federalnej Repu­
bliki Jugosławii w War« »wie.

Ostatnio zagraniczny kombi­
nator zasiadł na ławie oskar­
żonych w Sądzie Rejonowym w 
Cieszynie, który to sąd po roz­
poznaniu sprawy skazał g > na 
1 rok pozbawienia wolności 1 
vn.ooo zł grzywny, a. ponadto 
orzekł przepadek na rzecz Skar 
bi Paiistwi wszystkich zakwe­
stionowanych w czasie odpra­
wy celno - dewizowej ze“r ml- 
cznych walorów płatniczych. 
Nle-ależnle od p*>w;*zszego.  o- 
skarżony został obciążony Hb- 
sztaml postępowamj i opłatą 
sądową w kwocie -.800 zl.

wyrok Sądu I instancji nie 
lest prawomocny 1 w ewentual 
nym postępów niu rewlzylnym 
może jeszcze ider zmieni«.

Henryk ZALI IKI

Odpowiedzialne zadania transportowców
Z udziałem m. in. se­

kretarza KW PZPR Mb 
riana Dr< wniaka odbvłr 
się dnia 17 bm. w Biel­
sku-Białej narada aktywu 
partyjno - gospodarczego 
poświęcona omówieniu 
zadań v nikaiacveh z 
Uchwały VII Zjazdu par­
tii dla pracowników ko­
munikacji i transportu.

W latach 1971 — 1975 
nastąpiła w woiewć iztwie 
znaczna poprawa komu­
nikacji i transportu. Na­
kłady na rozbudowę teł 
gałęzi gospodarki wzrosły 
w porównaniu z poprzed­
nim pięcioleciem cztero­
krotnie. Mimo to pozosta­
ło wiele nie rozjyiazanych 
potrzeb, podyktowanych 
z irówno szybkim rozwo­
jem gospodarczym, lak i 
wymogami integracji 
wszystkich regionów wo­
jewództwa.

W roku bież, przedsię­
biorstwom transporto­

wym przyjdzie przewieźć 
ok. 41 min ton ładunków, 
nrzy czv m możliwości 
PKl' zwiększa się niewie­
le. W tej sytuacji nie­
zbędne jest m. in. termi­
nowe za — i rozładowy­
wanie wagonów przez 
przemysł, jak również 
przejęcie części obowiąz­
ków przeładunkowych 
przez PKS.

Przed tym drugim prze­
woźnikiem stoi również 
ważne zadanie uspraw­
nienia dojazdów do pra­
cy, szkół i ośrodków wy- 
poc.’ynko wych.

W dalszym ciągu pro- 
wadziś bedzie działalność 
wojewódzki sztab ds. 
usprawnieniu prz&wozuw 
i czvnnt>£ci zaladunko- 

•ych, dzięki któremu 
uzyskano już widoczna 
poprawę dfel żywności 
pracy przi dsiębiorstw 
transportowych. (n) 

Serdeczne wyrazy glę- 
boKicgo współczucia z 
powodu zgonu

MATKI

tow. Alojzemu 
GAWRONOWI

składa 
Egzekutywa KMiG 
PZPR w Strumieniu 
oraai. pracownicy 
Urzędu Miasta
i Gminy w Strumieniu

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce, 
kwiaty», i udział w po­
grzebie

śp. JERZEGO 
STANIECZKA 

Zarządowi, Radzie Nad­
zorczej i Radzie Zakła­
dowej Cieszyńskiej Spół 
dzielni Mleczarskiej w 
Skoczowie. OSP w Ogro 
dzonej Kółku Rolnicze­
mu w -Łączce, koleżan­
kom, kolegom, krew­
nym, znajomym I są­
siadom najserdeczniej­
sze podziękowanie skła­
da

RODZINA

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie

śp. Rudolfa 
PŁONKI 

wszystkim przyjacio­
łom, krewnym, sąsia­
dom, lokatorom 1 zna­
jomym najserdeczniej­
sze podziękowanie skła­
da

RODZINA 

RE PGR 
TERA
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W REALIZACJI 
UCHWAŁ VII 
Zjazdu PZPR 
znaczący u- 

dział mieć będzie rów­
nież bielska wojewódz­
ka organizacja partyj­
na — odpowiednio do 
miejsca, jakie zajmuje 
region na gospodarczej 
mapie Polski. Podsta­
wową przesłanką jej 
działań stanie się wy­
datny rozwój procesów 
jakościowych we wszy­
stkich sferach: ekono­
micznej, społecznej, 
kulturalnej i politycz­
nej.

ROZWÓJ 
I MODERNIZACJA 

PRZEMYSŁU
117 latach 1976—1980 śred- ■ 1/ nie tempo przyrostu WW produkcji mierzonej 

wartością sprzedaży i 
usług wzrastać będzie o 10— 
U proc, rocznie. Jednym z 
warunków tego jest urucho­
mienie w planowanych ter­
minach nowych mocy pro­
dukcyjnych, zwłaszcza zaś — 
terminowe oddanie do eks­
ploatacji inwestvcji szczegól­
nie wasnych dla gospodarki 
narodowej.

Znacznie szybciej od pro- 
lukcji globalnej wzrastać 
musi produkcja przeznaczona 
na zaopatrzenie rynku (w ro- 
ku bież, co na mniej o 12 
Prec.) oraz eksportowa (w ro­
ku bież, minimum o 15 P" ’■<’ 1. 
Preferowany będzie rozwój 
zakładów przemysłu chemicz 
nego i elektromaszynowego, 
motoryzacyjnego i lekkiego 
oraz materiałów budowla­
nych i ipożywczejo. Dzięki 
temu znacznie wzrosną dosta­
wy m. in. samochodów mało­
litrażowych, silników 1 apa­
ratów elektrycznych, maszyn 
włókienniczych, sprzętu me­
dycznego, fąrb i lakierów, 
tkanin i dzianin, konfekcji i 
obuwia.

Wyżnym zadaniem jest uzv 
Skanie wysokiego wzrostu 
Wydajności pracy, przy po­
mocy którego pokrytych zo­
stanie 95 proc, przyrostu pro 
dukcji i od którego w głów­
ni j mierze zależeć będzie u- 
zyskiwanie wyż- zych zarob­
ków. Dokument akcentuje 
mocno również znaczenie ta­
kich czynników, jak lepsze 
wykorzystanie ci i i pracy, 
poprawa efektywności mająt­
ku trwałego, doskonalenie 
metod orgnnlzacji i zarzadza- 
ma, porząć i.owanie gnspndar- 
' - materiałowej, moderniza­
cja istniejących mocy pro­
dukcyjnych, racjonalizacja 
zatrudnienia.

INWESTYCJE 
I BUDOWNICTWO

ZAKŁADY koncentrowa­
li' ’ będą na obiektach 
najważniejszych dla go­
spodarki n irodow'1 1 

społeczno-go sn 'darczepo roz­
woju województwa. Za pod-

PIĘCIOLATKA ZE ZNAKIEM JAKOŚCI
(OMÓWIENIE PROGRAMU DZIAŁANIA WOJEWÓDZKIEJ ORGANIZACJI PARTYJNEJ PO VIIZJEŻOZIE PZPR)

stawowe zadanie uznane zo­
stało zakończenie tytułów in­
westycyjnych rozpoczętych w 
minionym pięcioleciu, j-‘k 
również przewidzianych do 
ukończenia w roku bież.

W sytuacji wojewódz­
twa bielskiego warunkiem 
prawidłowej działalności in­
westycyjna j jest co najmniej 
podwojenie potencjału wy­
konawczego przedsiębiorstw 
budowlano - montażowych, 
które zaan»ażow me zostaną 
przede wszystkim na dużycl. 
budowach, natomiast prace 
budowlano - montażowe o 
mniejszym zakresie prowa­
dzone będą systemem gospo­
darczym. W roku bież, prz”- 
rost produkcji podstav owej 
winien wynieść przynajmniej 
19 proc., a wskaźnik goto­
wości sprzętu budowlanego 
wzróść do poziomu 80 proc.

Wojewódzka organizacja 
partyjna popierać będzie 
wszystkie działania zmierza­
jące do rozszerzenia budow­
nictwa mieszkaniowego. Już 
w roku bież, zwiększona zo­
stanie zdolność produkcyjna 
wytwórni Wk-75 w Wapieni- 
c- i W-70 w Bielsku-Białej, 
jak również wytwórni ele­
mentów wielkopłytowych w 
Rajsku .oło Oświ *cimia.  Roz 
pocznie się tez przygotowa­
nia rmic czające do rozpoczę­
cia budowy nowej fabryki 
domów.

Zamierza się rozwijać, prze 
de wszystkim w małych mia­
stach i gminach, różne formy 
gospodarczego systemu bu­
downictwa mieszkaniowego 
przy powabnym udziale pr~.- 
cy własnej przyszłych użyt­
kowników.

ROZWÓJ ROLNICTWA 
I PRZETWÓRSTWA 

ROLNO 
-SPOŻYWCZEGO

11 / trosce o właściwe wj - ■ Ä/ korzystanie ziemi pla W W nu je się przejęcie z 
gospodarki indywidu­

alnej co nair ulici 17 tys. ha. 
Pogłowie byt ła winno w bie­
żącym pięcioleciu wzróść o 9, 
trzody chlewnej o 25, a owiec 
o co najmniej 30 proc.

Go ipodarstwa specjalizują­
ce się w hodowli bydła mają 
uzyskać produkcję towarową 
w wysokości minimum 1.500 
1 mleka 1 350 kg żywca 

• każdego h< ktara użytków 
rolnych, zaś gospodarstwa 
prowadzące tucz trzody — 
500 kg żywca.

Głównym zadaniem w pro­
dukcji polowtj stanie się 
wzrost plonu zbóż i wysoko- 
białkowych roślin paszowych. 
Spośród ogólnej powierzchni 
uoraw zbożowych co najmniej 
60 proc, zajmować już będą 
w roku 1980 zasiewy pszenicy 
1 jęczmienia. Poziom nawoże­
nia mineralnego wzrośnie w 

tym czasie o ok. 65 proc., a 
na użytkach zielonycn uleg­
nie podwojeniu. Tworzenie 
upraw zblokowanych umoż­
liwi szersze stosowanie me­
chanizacji i specjalizacji.

Uprawa warzyw rozwijana 
będzie w oparciu o zespoły 
uprawowe, przy czym nieo­
mal cały skup objęty zosta­
nie systemem kontraktacji. 
Dominującą stanie się upn - 
wa warzyw przyspieszonych.

Rosnącemu zapotrzebowa­
niu gospodarki narodowej na 
drewno wyjdzie naprzeciw 
intensyfikacja gospodarki Icś 
nej w województwie, która 
umożliwi zwiększenie produk 
cji tzw. grubizny o ok. 20 
proc, w stosunku do roku u- 
biegłego. Cel ten zam.erza się 
osiągnąć przy pomocy upow­
szechniania melioracji i nie 
stosowanego dotąd praktycz­
nie nawożenia lasów, zwię­
kszenia nasadzeń drzew szyb­
ko rosnących, przyspiesze­
nia zalesień i odnowień, 
1’kwidowania nieużytków 
oraz włączenia do eks­
ploatacji lasów dotychczas 
niedost ępnych a wysoce pro­
dukcyjnych.

W latach 1976 — 1980 za­
mierza sie podwoić produk­
cje gospodarstw rybackich.

Bieżąca pięciolatka będzie 
się charakteryzować wyso­
kim tempem rozwoju prze­
twórstwa rolno-spożywczego. 
Po oddaniu do użytku nowej 
przetwórni przemysł mięsny 
dostarczać zamierza mięso i 
wędLny w fonsi.e paczko­
wanej, co pozwoli poprawić 
higienę sprzed?Z”, zapewni też 
wyższa trwałość i lepsza ja­
kość produktów mięsnych.

Wszystkie zakłady mleczar 
skie województwa sa prze­
starzałe 1 nie odpowiadają 
współczesnym wymogom te­
chnologii Sytuacja ta uleg­
nie zmianie na korzyść po 
zbudowaniu nowej przetwór­
ni w Wapienicy. Równocześ­
nie jednak wzróść musi skup 
surowca, bowiem przemysł 
mleczarski opiera na razie 
swa produkcje jedynie w 41 
proc, na mleku skupowanym 
w województwie.

Spożycie ryb osiągnie śred­
ni poziom 10 kg na miesz­
kańca a przetworów wa­
rzywno - owoccwvch wzroś­
nie z 7 kg w roku uh. do 12,5 
w riku 1980. W przetwór­
stwie zamierza sie oprzeć pro 
dukcie na surowcach pocho­
dzenia mi?jscowe-io. takich 
jak ogórki, k ipu^la. porzecz­
ki, jabłka, śliwki i runo leś­
ne.

Rozwijane będzie także w 
województwie przetwórstwo 
ryb. lak również posiadają­
ce bogate tradycje przemy­
sły piwowarski i cukrowni­
czy.

Znacznej poprawie ulegnie 
technic ma obsługa rolnic- 
tw i, która prowadzić będą 
głównie SKR-y. Przewiduje 
się. że stojący do ich dyspo­

zycji park maszynowy wzbo­
gaci się do roku 1980 o co 
najmniej 120 kombainów 
Zbożowych (c becnie dysponu­
jemy 771 110 kombajnów do 
zbioru okopowych (obecnie 
10). 160 kopaczek elewatoro­
wych (obecnie 121) i w.ele 
innego sprzętu. Przewiduje 
sic iego koncentracie w tych 
kompleksach rolnych, którą 
charakteryzują sie wysokim 
poziom« n produkcji i kul­
tury rolnej.

DOSKONALENIE 
INFRASTRUKTURY 

TECHNICZNEJ 
I SrUŁECZNIJ

JLDLYM Z NAJPILNIEJ­
SZYCH zadań 1976 rnku 
w tej dziedzinie jest o- 
pracowanie i przyjęcie 
planów zagospodarowania 

przestarzahgo miasta i ca­
łego województwa, niezbęd­
ne m.in. dla zdynamizowania 
budownictwa mieszkaniowe­
go i uzbrajania przeznacza­
nych pod zabudowę terenów. 
Zarówno urzędy, jak zakła­
dy pracy i Wojewódzka Spół 
dzielnia Mieszkaniowa musza 
udzielić aktywnej pomocy w 
rozwijaniu budownictwa je­
dnorodzinnego. Podejmowa­
ne l edu przedsięwzięcia dla 
uzyskania poprawy gospo­
darki komunalnej, a zwłasz­
cza zaopatrzenia w wodę i 
oczyszczania ścieków.

Opracowany zostanie pro­
gram rozwoju si< ci handlo­
wej. W latach 1976—1980 po­
mocy w jego realizaci, musi 
udzielić przemysł. Zostanie 
on zobowiązany do zbudowa­
nia przynajmniej 30 pawilo­
nów handlowych o konstruk­
cji szkieletowej, składanej. 
Ďla zwiększenia podaży er- 
trkułów rynkowych wszyst­
kie przedsiębiorstwa prowa­
dzące produkcje rvnl owr. a 
fest ich w województwie 
sporo, otworzą co najmniej 
jeden skl"P fahrw nv. który 
zaopatrywany b< dzie na bie­
żąco we wszystkie nowości.

Minimum o 20 proc, wzros­
ną w roku bież, rozmiary 
usług dla ludności, rozwija­
nych głównie w osiedlach 
mieszkaniowych. Stwarzać 
sie hedzie także korzystne 
warunki rzemiosłu.

Planuje sie kontynuowanie 
inwestycji zmierzi iacych do 
przebudowy układu drogo­
wego województwa i zapew­
nienia dogodnych połączeń 
miedzy wszystkimi jego re­
jonami. Rl szerzona zostanie 
sieć komunikacji miejskiej. 
Podjąć należy również kroki 
dla odciążenia kolei od prze­
wozów towarowych, których 
większa cześć przejmie tran­
sport samochodowy.

Już w roku bieżącym zwie 
kszeniu ulegnie ilość pla­
cówek pocztowo-telekomuni- 
kacyjnych. jak również li­

nii telefonicznych. Dzięki 
zredukowaniu do niezbęd­
nych potrzeb ilości numerów 
abon mckich zakładów pra­
cy i instytucii. wzrośnie 
ilość instalacji prywatnych. 
Usprawnione zostaną połą­
czenia telefoniczne miedzy 
poszczególnymi rejonami i 
miastami województwa.

Dla uzyskania poprawy w 
ochronie zdrowia podeimie 
sie w bkżacel pięciolatce bu­
dowę szpitala wojewódzkie­
go w Cielsku - biał j, za­
kończy budowę szpitala w 
Suchej Beskidzkiej oraz pro­
wadzić będzie rozbudowę 
szpitali w Clcs zynie i Żyw­
cu. Przy udziale zakładów 
przemysłowych rozpoczęta 
zostanie budowa szpitala w 
Andrychowie i rozbudowa 
szpitala w Oświęcimiu.

Zaplanowano także na la­
ta 1976—1980 budowę 2 przy­
chodni re'onowv ch. przy­
chodni speciaCstvcznvch w 
Wadowicach i fuchej. prry- 
chodni przemysłowej rSM i 
6 żłobków.

W zakresie ochrony powie­
trza atmosferycznego uzna­
na za niezbedne m.in.: pod­
jecie budowy centralnych 
źródeł ciepła W Oświęcimiu, 
Wapienicy i w Żywcu, 
zmniejszenie prgez zakłady 
przemysłowe emisji pyłów i 
gazów, oddawanie nowych 
obiektów do użytku łącznie 
z urządzeniami tzw. małej 
architekti rv i gotowymi te­
renami zielonymi, ogranicze­
nie do minimum przeznacza­
nia na cele nierolnicze tere­
nów zielonych i gruntów rol­
nych.

Program działania KW 
PZPR stawia odpowiedz ilne 
zadania w zakresie socjalis­
tycznego wychowania i 
kształcenia, jak również roz­
wodu kultury. Dzieci w wie­
ku 6 lat obiete zostaną wy­
chowaniem przedszkolnym w 
pełni, zaś udzi ił dz:eci w 
wisku lat 3—□ nbjetveh o- 
pieka przedszkolna, zwięk­
szy sie z 41 proc, w roku ub. 
do 60 w roku 1980. Dziexi 
systematycznemu rozwojo­
wi liceów zawodowych i o- 
gólnokształcacyoh oraz tech­
ników pod koniec pięciolat­
ki pełna szkoła urednia ob­
jętych zostanie 54 proc, ab­
solwentów szl :ół podstawo­
wych. Obowiązek uzupełnia­
nia wykształcenia podstawo­
wego egzekwowany bedzie 
do lat 45.

PRACA IDEOWO 
-WYCHOWAWCZA

I WEWNĄTRZPARTYJNA

OBSZERNIE omawia pro. 
gram działania KW 
PZPR zadania w dzie­
dzinie pracy ldeowo-wy- 
ehowawczej i w, wnątrzpartyj- 

nej. „Wszechstronnie przemy­

ślany, realny, bo adresowany 
do ambic ji każdego Polaka i 
joąo służbie podporządkowany 
program budovaní; Polski 
końca dekady lal siedemdzie­
siątych - czytamy m. ta. w 
tym podstawowym dla dalsze­
go rozwoju województwa do­
kumencie — wyznacza za*  
szczytne zadaniu ludziom ria- 
cy regionu bielskiego. Ziemi 
stu przemysłów, dziesiątków 
tysięcy wysoko kwalifikowa­
nej kadry technicznej, wiel­

kiego potencjału oi romnych 
tradycji roboty najwyższej ja­
kości, wysoko mierzonych am­
bicji produkcyjnych i społecz­
nych, bez których kraj byłby 
po prostu uboższy oraz — cią­
gle jesz«*,  e znacznych zaległo­
ści np. w sferze infrastruktury 
technicznej i społecznej, wa­
runków socjalno - bytowych 
załóg, warunków mieszkanio­
wych, komunikacji, produkcji 
rclniezej, bazy szkolnictwa i 
służby idrowla, modelu i za­
plecza turystyki jako gałęzi 
gospodarki narodowej itp.

Wojewódzka instancja i ca­
ła nasza organizacja partyj­
na w pełni zdają sobie spra­
wę z zaltrt.u i stopnia odpo­
wiedzialności. jaki spoczywa 
na nas za odcinkową — w 
skali regionu — realność 
ustaleń Uchwały VII Zjazdu. 
W wysokim ustawieniu za­
dań regionu w bieżącej pię­
ciolatce w skali gospodarki 
kraju widzimy też nie tylko 
wyraz zaufania do ptocu - 
cych ziemi bielskiej, ale tak­
że dbałość kierownictwa o 
wysokie tempo naszego roz­
woju, która zapewni nam 
proporefonalnle duży udział 
w gospodarczym i socjalno- 
bytowym dorobku roku 1980. 
Jest to rzetelne, Jedyne sk t- 
teczne i sprawiedliwe posta­
wienie sprawy”.

„(...) Tę jedyną alternaty­
wę sukcesu ustaleń podję­
tej przez VII Zjazd Uchwali 
zabezpieczyć możemy dobrą 
i z każdym dn.m lepszą 
pracą produkcyjną, ciągłym 
niepokojem twórczego pcw- 
kiwania rozwiązań bardziej 
skutecznych, jeszcze lepszą 
organizacją pracy i wyko- 
rzvi tanicm zasobów materiał 
nych, widzeniem i prefero­
waniem najpotężniejszego z 
czynników, jakie pozostają 
w naszej dyspozycji: ludzi 
z ich wiedzą, ambicj; mi, nie­
ograniczoną możliwością two­
rzenia, inicjatywą oraz na­
turalnym pragnie iłem doku­
mentowania swej obecności 
w środowisku śycia działal­
nością społeczną, wartością 
ich pracy.

Wojewódzka instancja par­
tyjna i wszystkie ogniwa 
bielskiej organizacji partyj­
nej rozwinięciu, upowszech­
nieniu i zaangażowaniu tych 
decydujących źródeł siły na 
rzecz przyjętego programu 
działania, dla realizacji li­
ch wał VII Zjazdu poświęca 
wszytlkie zdolności organiza­
cyjne, możliwości ideowego 
oddziaływania, wszystkie pła­
szczyzny diale u z kla«ą 
robotniczą i ludźmi pracy 
regionu oraz stale doskona- 
nalone metody i P*®  szczyzny 
obywatelskiego dialogu ze 
wszystkimi kolektywami za­
wodowymi i zorganizowany­
mi xilarri województwa biel­
skiego”.

TYGODNIA

POSTAWY 
I HOTYWACIE

YSOKA JAKOŚĆ 
PRACY na każdym 
stanowisku roboczym, 
a ona właśnie jest 

po^stą-wowyri wrrunkíem 
utrwalania dynanrki społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju, wywrze decydujący 
wpływ na dalszy wzrost po­
ziomu życia każdego z nas, 
na pełnie*  z. za pokajanie 
naszych potrzeb. Niezbędne 
Jednak Jest dla podnoszenia 
jakości pracy system ityczne 
W11* manie socjalistycznych 
Post iw i poglądów, ksztalto- 
wcrJo wzorców osobowych 
potrzebnych Police jutra, 

wastają wice obov'iązki 
frontu idiologiczncgo, o czym 
mówił m. in. ohizernie na 
grudniowej naradzie w Oświę 
Slrn‘u , zekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR Stani­
slaw SZCZEPANIK.

Szczególni« ważne zadania 
stoją przed k. ztal« enicm ide- 
ologir-nym. o którym — naj­
zupełniej niesłusznie — pi- 
szemy zazwyczaj tylko z oka 
zji inauguracji bądź zakoń­
czenia kolejnego roku szko­
leniowego.

•V ostatnich latach zaszły 
" organizacji kształcenia za­
sadnicze zmiany: powstał 
Jednolity System upowszech­
niania wiedzy marksistow­
sko- leninowskiej, pogłębiania 
wteclży o programie społecz- 
ho-gospoflari zy m p“*tii  oraz 
zaznajamiania uczestników 
szkolenia z doświadczeniami 
• ii idzynarodowego ruchu re- 
Wolu nyjncgo. Wprowa lżono 
ti Z”stopn' ową strukturę 
kształcenia ideologi-znego 
Zapewniono dostafr ezną iłośó 
podrcezn-ków. Organizatorzy 

dysponują już wcale 
•ołrażną ilością nowoczes­

nych środków technicznych.
kie, Jak we wszystkich 

przypadk; ph, o ostatecznych 
fektach kształcenia politycz­

nego decyduje człowiek 
— wy «.ładoucy i ucz« tnicy. 
Niektórzy są nawet -.dania, 
że tzw. środki audiowizualne 
ułatwiają wprawdzie prowa­
dzenie zajęć, ale równocześ­
nie powodują bierność słu­
chaczy.

NajUpsze warunki do ciągłe­
go doskonale*  la form szkole­
niowych maja organizacje par­
tyjne w dużych ze‘-ladach pra­
cy, np. w CEL.MIE, gdzie nia 
brak ani solid ile przygotowa­
nych w-kładoi 'ców, ani odpo­
wiedni. go wypo.«. żenią. Ina- 
czel nrz< dstawiają się Drawy 
w fabrykach mnlejszyefi w 
niektórych gmlnech.

wprawdzh inteligencji przy­
bywa rówr leż na wsi wpraw­
dzie nauczyciele czy a irono- 
mowii staraja się na ogół w; 
konyw.ć powierzone im przez 
instanc e party <ne obowiązki 
wykładowców szkolenia do­
brze, ale przecież nie każdy, 
nawet pedagog, ma tzw smy- 
kałkę do prop kowania wiedzy 
politycznej.

Niestety nie wszyzfle ROP 
i KU zadbały o to by pozy­
skać do grona wykładowców 
tych ektywlstów. którzy mają 
do tego rzeczywiste predyspo­
zycje. A przedcz w każde’ na­
szej 1 minie jest la^li ząklad, 
GS cży SKR. z każdej dojeż­
dżają do pracy w fabrykach 
cenieni w rwolch zakładach 
aktywiści partyjni, i w tym 
właśnie gronie należy szukać wykładowców.

W Cieszynie utworzono dla 
podniesienia jakości szkolenia 
tzw. bank wykUJnwcuw Inl- 

latywu godna naśladowania 
1. nie tylko naśladowania. 
Chyba udałoby się cos z niego 
uszczknąć dla środowisk, gdzie 
szkolenie pozostawia ciągle je­
szcze wiele do życzenlał

Więcej troski o sprawy tóe- 
owo-wyrhowawcze mu.—ą
przejawiać również sam« 
POP, zwłaszcza na wW. < 
il-e oczywista jest bowierti 
v-»półzal«‘7nośó miedzv efek­
tywnością « »koleni i a rozwo­
jem szeregów partyjnych, o 
tyle wszyscy dostrzegają ta­
ki sam związek miedzy 
kształceniem ideoloi leznvm » 
na przykład... wynikami pro­
dukcji rolnej. A przecież ja­
kość pra«A zależy nie tylko 
od bod.-ów materialnych, 
lecz równltż od ludzkich po­
staw 1 motywacji. 

1UDZIE. KIM NIE MÓWKoło sympatyk 
Czerwonego Sztandaru

Nowe koło sympatyków or­
ganu KC KP Litwy — „Czer­
wonego Sztandaru” powstało 
przy Szkole Podstawowej w 
Dzięglelowłe.

Oprócz popularyzacji pisma 
młodzi postanowili informo­
wać redakcję o życiu szkoły t 
utrzymywać kontakty z pol­
ska szkołą w Dukszach (Li­
tewska SRR).

„Cz irwcny Sztandar” za­
mieścił dłu szą informację na 
ten temat. (n)

WSPÓŁPRACA 

antyfaszystów
Organizacja ZBoWiD-owska 

w CieJZynie wprow_d u 
współprace ze Zwi jzkieui 
Bojowników Antyfaszystow­
skich w Czeskim Cieszynie. 
Obejmuje ona m. in. odwie­
dzanie miejsc hitlerowskiej 
każni po obu stronach Olzy 
i kłauanie wieńców na miej 
«cuch straceń bojowników o 
wolność.

Ostatnio delegacja Związ­
ku Bojowników Antyfaszys­
towskich gościła w Komite­
cie Miejskim PZPR w Cieszy­
nie. Kierowniczką Miejskiego 
O«rodka Pracy Ideowo-Wy- 
chowawcr.« i Bronisława Pisz­
czek zapoznała gości z pracą 
i wyposażeniem gabinetu me 
todycznego, delegat na VII 
Zjazd PZPR Sunisław Kru­
pa podzielił się swymi wra­
żeniami ae Zjazdu, a Józef 
Klajsek mftwił na temat 
„Miejsce Polski w świecie”.

Stanisław Krupa został za­
proszony na spotkanie do 
Czirkiego Cieszyna, które od 
było się w Klubie Propozy­
cji.

Kupcem trzeba się 
URODZIĆ — twierdzą 
ci. którzy doceniają 
rfngę zawodu handlow­
ca. I jest w tym sporo racji. 

Wystarczy porównać sklepy 
i ich personel, by przekonać 
się. że wszędzie tam. gdzie 
sprzedawcy pracują „z ser 
cem”. klienci maja mniej 
pretensji. A przecież żadna 
inna opinia nie jest hirdziej 
miarodajna, niż ta, :tóra wy 
stawiają r .aśn.e klienci.

Znakomita opinia cieszy się 
w Skoczowie sklep warzyw- 
i iczy przy ulicy Bielskiej 9. 
Co wpływa na taką ocenę? 
Jest to jeden z nielicznych 
fk.epów, które otwarte są od 
godziny 9 do 19. Argument 
może trochę śmiesrn”. bo 
przecież wiele sklepów w 
naszym regionie pracuje w 
podobnym Wymiarze godzin, 
jak na Skoczów jednak jest 
to raczej wyjątek niż regu- 
ła. Po wtóre, w sklepie rzid- 
ko, kiedy słyszy sie odpo­
wiedź „nie ma” Po prostu 
wrzystko co aktualnie być 
powinno, jest. Jeżeli nie 
ma, to tylke chwi wo z u- 
wagi na to. że opóźniono do­
stawę. o czym można sie do- 
wii Izieć od uprzejmej eks­
pedientki.

Zresztą takich momentów 
jest bardzo niewiele, kierow­
nik sklepu Ludwik Pilon I 
Anieli. Kłus — jego zastęp­
czyni dokładają bowiem sta-

Liczący 42 pracowników 
Oddiiał Pracy Socjalisty­
cznej im. Emilii Plater za­
kładów .,Olza" w Cieszynie 
zameldował nam o wyko­
naniu zobowiązali podję­
tych w ramach konkursu 
„Stać nas na więcej i le­
piej”.

W roku ub. załoga Od­
działu przepracowała w 
czynie społecznym ok. 300 
god-dn na rzecz zakładu 

rań, by w pełni zadowolić 
swoich klientów. Nie jest to 
zadanie łatwe, zważywszy, że 
sklep jest zawsze pełen lu­
dzi. Ooydwoie jednak mają 
v swym zawod»:e ogromne 

doświadczenie. Nie bez zna­
czenia z pewnością jest fakt, 
że w sklepie przy ulicy Biel­
skiej obydwoje pracują po­
nad 16 lat.

O tym jak trudna jest pra­
ca w tym sklepie, św,, idezą 
chorluźby następuj ce dene. 
Placówka przyjmuje dosta­
wy codziennie. Nie zdarzaj 
się, by nr czas przyjęcia do­
stawy zamykano sklep, a 
przecież jest to ni mniej nie 
więcej ty'ko od 4 do b ton 
towaru. Na krótko przed 
otwarciem sklepu jedna z 
pracownic sortuje towar b r 
ten. który trafia ne półki, 
nie biuLił ładnych zastrze­
żeń. To zasada, której perso­
nel sklepu trzyma sie od lat.

Utarg dzienny plac« wki 
waha się w w? okości od 20 
do 30 tysięcy. Takim obro­
tem nie może się pochwalić 
wiele z naszych renomowa­
nych restauracji.

Gdy odwiedziłam sklep, 
znajdowały się w nim wszy­
stkie możliwe jabłka, warzy­
wa. owoce rtrusowe. ziem­
niaki. kiszonki, duży wybór 
przetworów oraz bogaty asor 
tyment mrożonek. W innych 
sklepach tej samej branży w

i miasta i przekazała po 1 
tys. złotych na rzecz odbu­
dowy Zamku Królewskie­
go «iraz budowy P >m liki 
— Centrum Zdrowia Dziec 
ka w Warszawie.

Ponad 5,3 min złotych 
przedstawia wartość dodat 
kowej produkcji, w tym 
41,3 ton „Nubljek moc«.a”, 
a oprócz tego opracowano 
nowy asortyment galante­
rii drałowanej o nazwie 

„KIE MÂ...”
tym r*mym  czasie „handlo­
wało sie" kapusta.

Personel sklepu, na który 
— poza wymienionymi już, 
składają sie: Elżbieta Bisok, 
Jadwiga Barcik. Helena Szaj- 
ter, Jadwiga Hornik, Jadwi­
ga Przebiuda. Anna E ■da, 
Stanisława Habarta i Elżbie­
ta Zacharska. należy do naj­
uprzejmiejszych. jakie znam. 
Zaleta < kspedientek jest 
zwinność i duża kultura ob­
sługi. Są to cech” bardzo 
cenne, chociażby dlatigo, że 
warunki pracy nie należą do 
wymarzonych.

Po pierwsze, praca jest 
„brudna”, po wtór«, sklep 
ciasny i zimny, po trzecie, 
zawsze zatłoczony wybred­
nym. klientami. Czy jest na­
dzieja. że warunki pracy się 
poprawia? Personel na to nie 
liczy.

Trzeba sohie więc radzić, 
mimo ciasnoty. Zaplecze pę­
ka w szwach. Obroty sklepu 
wzra ąąją co roku od 8 l i 
13 proc.. Zwiększa sie więc 
tzw. masa towarowa przecho 
wywanych na zapleczu wa­
rzyw i owoców.

Wszystko to jednak oka­
zuje sie nie ma większego 
znaczenia. W zgranym ze­
spole. rozumiejącym własne 
problemy. p o t r z e by 
klientów stają się idea 
nadrzędna. służenie której 
daje nie lada satysfakcje. (J)

„Znakomite”, opartej na 
surowcach krajowych.

Dzięki nowej organizacji 
pracy udało sie w „Olzie” 
również zwiększać po­
wierzchnię produkcyjną o- 
raz obniżyć poziom hałasu 
w halach, powal..’;e zwię­
kszyć wydajność oraz 
zmniejszyć zatrudnienie.

Łrcznie załoga zakładu 
nr 1 „Olzy” dała w ra­
mach podjętych zobowią­
zań 153 tony ponadplano­
wych wyrobów drażeciar- 
skich, które wzbogaciły 
chłonny krajowy rynek, (n)

Sloć je no wiece] i lepiej

Plenum 
KW PZPR 
uchwaliło 
program 
działania

(DOKOŃCZEM.I ZE 8TR. 1)

samej partii. Stanowi to wa­
runek zarówno prawidłowe­
go sterowania coraz bardziej 
złożonymi procesami gospo­
darczymi, jak również — 
skuteczniejszego oddziaływa­
ni- na ludzkie postawy.

Zabierający głos w dysku­
sji wyrażali pełne poparcie 
dla proiektu programu dzia­
łania, wskazując na lego 
spójność, otwarty charakter 
i mobilizująca wymowę. Mó­
wiąc o sprawach przemysłu, 
rolnictwa, wychowania mło­
dzieży. pracy ideowo-wycho- 
wawczej czy weu ni trzpar- 
tyjnej. członkowie wojewódz­
kiej instancji wskazywali na 
konkretnych przykładabh 
sposoby realizacji polityki 
partii w swoich środowi­
skach.

Mówili kolejno: I s.krełar». 
KM w Żywcu Stanisław Ko­
walski, podmistrz w ZPW 
„Kentex” Helena Kotlarczyk, 
I sekretarz KG w Lipowej 
Józef Binda, I sekretarz KM 
w Cieszynie Tadeusz Tomi­
czek, kierownik wydziału w 
ZCh „Oświęcim” Jan Orma- 
niec, prokurator wojewódzki 
Stanisław Wyciszczak, dy­
rektor BFS „Bispol” Tadeusz 
Paleczny, komendant Oho ■ 
ragwi ZHP Józef Cegielski, 
przewodniczący WRZZ Ed- 
wr.rd Pawlus, mistrz Fabryki 
Wtryskarek w Żywcu An­
drzej Gn dziel, kontroler ja­
kości FSM Stefan Góralik, I 
sekretarz KM w Andrycho­
wie Marian Drożdż i I se­
kretarz K~ l/G w Zatorze 
Zhigniew Kloss.

Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego przyjęło jedno­
głośnie uchwałę przedstawio­
na w imieniu Komisji 
Uchwał i Wniosków przez 
sekretarza KW Mariana 
Drewni ika, która zobowią­
zuje m. in. wszystkie instan­
cje I stopnia i organizacje 
podstawowe ło bieżącej rea­
lizacji zadań zawartych w 
programie działania.

Zabrał również głos I se­
kretarz KW PZPR Józef BU- 
ZlNSKL Nafwainiejb-a re- 
zei »va — stwierdził mówca — 
tkvn w ludziach, w ludzkich 
postawach. Postawione przeą 
VU Zjazd zadania wykona­
my tylko Pod warunkiem, że 
wszyscy zatrudnieni będą 
właściwie gospodarować od­
danymi do ich dyspozycji 
środkami, że będą dawać naj­
lepsza — materialną i nie­
materialną — produkcje.

Wojewódzka organizacja 
partyjna liczy już prawie 54 
tys. członków i kai dydatów. 
To wielka siła. Podstawo­
wym obowiązkiem każdego 
PZPR-owca jest pozyskiwa­
nie dla poHwki partii ególu 
społec-eństwa, taka postawa 
i takie działanie, by Ło po­
parcie miało ni.i tylko wer­
balny, ale konkretny i spo­
łecznie uźyt >czny charakter. 
By ludzie pi acowall nie tylko 
pod naciskiem kontro1 
konieczności, alj a wewnętrz 
nym przekonaniem, że jest to 
rzeczywiście J e d yn y spo- 
sób podnoszenia poziomu ży­
cia wí“->nego 1 innych.

Ludzie — Dowiedział m. 
in. Józef BUZlNSKI — to re­
zerwa do pozyskania możo 
najtrudniejsza, ale przyno­
sząca najtrwalsze 1 najbar­
dziej wszechstronne efekty.

W kolejnym punkcie obrad 
sekretarz KW Stanisław 
Szczjpanik przedstawił in­
formację o priev Egzekuty­
wy i Sei retariatu Komitetu 
Wojewódzkiego mitdzy I i TI 
Plonum. W sprawach organi­
zacyjnych natomiast powoła­
no komisje i zespoły proble­
mowe K imitetu Wojewódz­
kiego. których przewodniczą­
cymi zost .li: ds wewnątrz­
partyjnych — Andrzej Ba 
rzyk, ds kobiecych — Elżbie­
ta Mroczek, ekonomicznej — 
Marian Drewniak, ds. równo­
wagi pi' ‘nieżno-ry nko wej — 
Zdzisław Łap »ta. ds. dosko­
nalenia procese w inweoüveyj- 
nych i budownictwa — Fron- 
ciszel Gai as. ds. aktywizacji 
»ksportu i kooperacji — 
Franciszek Herna«, ds. inten­
sywnych metod gospodaro- 
wr nia — Tadeusz Paleczny, 
rolnej — Jan Chodura, ds. 
zaopatrzenia rolnictwa — 
St-nisław Szewczyk, ds. zes­
połowej gospodarki rolnej — 
Karol Węglarzy, ds. prz< my- 
słu rolno-spożywczego — Ka­
zimierz Padykuła, ds. gospo­
darki leśnej i drzewne! — 
Jeny Jairrczik, ideologiczno- 
propagandewej — Stanisław 
Szczepanik, ds. propagandy 
masowo-politycznej — Ro­
ber! Danel. ds. sportu i tury­
styki — Anto.ii Urbaniec, ďs. 
kultur? — Apoloniusz Kulig, 
ds. oświaty i kiiltury — An­
toni Głady z, ds. praev z 
młodzie 'a — Antoni Huczek, 
administracyjnej — Józef La- 
bud'k, ds. li rtów i inspekcji 
— Edward Pawlus, ds. dzia­
łać? - ruchu robotniczego — 
Stefan Blachura.
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Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI: Bronisław Kohut — Wisła od słrony Jarzębałej — linoryt.

WSPOMNIENIE 
opEüsof’Jlonis Śliwce

ZAPISKI 
KULTURALNE

ŁUCJA ANNA DAWID

Niewidomi
wśród

widzqcych

Opracował: ROBERT DANEL

porozumienia,

jes-cze,

nie po-

iniram

U RODAKÓW
ZZA OLZY

w yf ulali 
niedzielę

dużo, to 
mi tak

waż» 
króle- 
kopa-
nau-

bydymy tam dzie­
wie było krzywdy, 
głodny na to mię- 
był z domu nau-

Tracących 
i niewidzą- 
będą ściśle 
Zdrowia i

wte- 
pel- 
gaz- 
i jo. Szat gęsi, była upieczono, 

po głowie.
— Tu mode. Głowie rodzi­

ny głowa gęsi. A wy, gaździ­
no?

— Nó, jo robie porządek.
— Tak dostaniecie żołądek.
— A ty, Helynko?

PAWEŁ RUCKI 
of>o*vśacfci  i

podzielili, 
wzion tą 
było całe 
jyny że 
były po

postawili zaś mięso, ale by­
ła gęś upieczono. Cało, na 
brótfani, w szmalcu. Gazda 
pado:

— Paweł, bezmali ci sie nie 
podobo, jako jo dzielę. Dzia­
ka podzielisz mięsym ty.

— Podzielę.
Wziónech nóż, obrócił tą 

gęś na tej brótfani, chycił za 
nogi, padom:

— Gazdo, a jaką wy mode 
funl.cyj na tej gazdówce?

— Jo jest głową rodziny?

do masztale, dołech 
do wozu, drabinioki

Ale tam był taki obyczoj, 
że mięso dzielił gazda, a ja­
dało sie go jyny w niedzie­
lę na połednie. Tóż dobre. 
Pyrszą niedzielę przynlyśli 
na misie, bo tam jeszcze 
dy talyrków me było, 
niuńką misę mięsa. Był 
da, gaździno, syn, cera
słóżący. „Ciekawe jako to tu 
byda dzielić, bo u taty, 
doma, tóż nejwiększy kąsek 
dostali tata, jako głowa ro­
dziny, potym mama, a potym 
dzieciom. Podia starości, wie­
ku”.

A tam nejpyrwej dostoł Jo, 
ale okropny kęs. Myślę se: 
„Chwała Bogu, jakosi tu bę­
dzie, jakosi tu wydyrżę".

Tóż podzielili, 
zaczynamy jeść, jo 
bulę do rąk, a to 
kolańsko z krowy, 
ty blany na tym 
wyrchu. „Aleście mnie wy- 
rychtowali!” — se myślę. 
Alech nic me powiedział, bo 
sie mi cera podobała. Jyny 
mi podchlybiali, żę bydę zię- 
ciym, że je gazdówka wiel­
ko. I to tak jedną niedzielę, 
drugą niedzielę...

Cóż tu zrobić? Poskarży- 
łech sie, ale przed jejich są­
siadką.

— Jyny też tego 
wiydzcie!

A ciotka wz.yni, 
jako co. Na drugą

— Crl^ś była lahko do 
tańca jako przepióreczka, do­
staniesz gęsi skrzydełeczka. 
A tebie, synu gazdowski, cza 
koją ciężki drogi, dostaniesz 
gęsi nogi, kieś je oddany do 
wojska. A jo sie już tam by­
dę z tym tułowiskym tro­
pił.

Powiada tyn gazda:
— Alei ty je przemądrza- 

ny.
Przyszło na &rugą niedzie­

lę, postawili na misie mięso, 
wiela gdo chce, niech tela 
iy.

— Nie 
lić, żeby

Jo był 
so, kiech 
czony, a nas sie biło aji po 
dwie świnie, a tam było jyny

• W CZESKIM CIESZYNIE 
odbył się tradycyjny Sejmik 
Śpiewaczy, na którym szczegół 
nie dużo uwagi poświęcono mło 
dzieży oraz współpracy środo­
wisk śpiewaczych Zaolzia z fi­
lię Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie. Obradom przewodni­
czył znany działacz I kompozy­
tor, Eugeniusz Flerla. (x)
• POŁ wieku zorgani­

zowanego RUCHU ŚPIEWA­
CZEGO obchodzić będzie w ro­
ku 1977 śplewactwo polskie za 
Olzą, zrzeszające aktualnie 40 
zespołów wokalnych. Opraco­
wano Już wstępny program ju­
bileuszu, który Już w najbliż­
szym czasie poprzedzi szereg 
akcji. Zbiegną się one z przy­
gotowaniami do obchodów 30- 
lecla istnienia Polskiego Związ­
ku Kulturalno-Oświatowego w 
Czechosłowacji, warto odnoto­
wać, że w Cieszynie, w roku 
1841 istniał już chór wielogło­
sowy. (x)
• TEATR LALEK .BAJKA” 

W CZESKIM CIESZYNIE wy­
stąpił z nową sztuka pt. „Silny 
Kadłublec” pióra Wilhelma 
Przeczka 1 Józefa Ondrusza. 
Nawiązuje ona do opowieści lu 
dowych z Cieszyńskiego. Pre­
miera odbyła się w Karwinie.

(x)
• OTTO ŻABKA, solista Ze­

społu Kes tonalnego PZKO „Go- 
.01” w Jabłonkowie i jego ro­
dzina zdobyli pierwszą nagro­
dę radia czechosłowackiego na 
najbardziej umuzykalnioną ro­
dzinę. Został on zaprezentowa­
ny czechosłowackiej publicz­
ności radiowej w specjalnej 
audycji wraz z córką, synem i 
wnukiem grającymi na róż­
nych instrumentach muzycz­nych. M

Zarząd Koła Polskiego 
Związku Niewidomych w 
Cieszynie, pragnąc jak naj­
lepiej uczcić czynem Między­
narodowy Rok Walki ze Śle­
potą (akcja UNESCO) opra­
cował obszerny plan działa­
nia, do realizacji którego włą 
cza się wiele organizacji na­
szego miasta. Poza nasiloną 
akcją propagandowa i infor­
macyjną, przewidziano szero­
ką działalność na rzecz ściślej 
szej integracji niewidzących 
ze społeczeństwem widzą­
cych. Służyć temu przedsię­
wzięciu będą wspólne impre­
zy kulturalne, artystyczne, 
wystawy, wycieczki itp.

roz na tydziyń, na niedzielę. 
1 óż bierę jedyn kąsek za 
drugim, sięgam po sztworty, 
a by.y piekne, taki jako 
pięść. Gazda pociągnół mi­
skę ku sobie, pado:

— Paweł, co za dużo, to 
niezdrowo.

Tożech położył tyn kąszczy 
czek.

— Zjydźce se gazdo. Bóg 
zapłać.

— A ni gniwosz sie, Pa­
weł?

— Ni.

Postanowiono nadto, ko­
rzystając m. In. z pomocy 
PCK, dołożyć starań, by nie­
było ani jednego niewidome­
go w rejonie działania cie­
szyńskiego Koła PZN. który 
pozostawałby poza ta organi­
zacją. Urządzane nadto bę­
dą spotkania bezpośrednio u 
tych członków, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogą opu 
szczać swoich mieszkań. 
Członkowie natomiast posz­
czególnych Komisji, szcze­
gólnie zaś Komisji dla Nowo 
ociemniałych i 
Wzrok (widzący 
cy) współdziałać 
z Wrdziaftmi:
Oświaty MRN oraz z grupą 
okulistów prowadzących sy­
stematyczne badania dzieci 
szkolnych w trosce, by żad­
ne z nich nie pozostawało po 
za zasięgiem opieki i porady 
okulistycznej, szczególnie w 
okresie zagrożenia normalne­
go widzenia. (x)

chodziły piersi — bo 1 były 
z polskie, toż i były nasze...”

Jan Śliwka nieustannie do­
skonalił swą wiedzę, świa­
dom niedoskonałości i luk w 
narodowym a ykształceniu, 
jakie wyniósł z nauczyciel­
skiej preparandy. Rozczyty­
wał się w obcej i krajowej 
literaturze fachowej z zakre­
su dydaktyki. Wszystkie go­
dne uwagi nowości wprowa­
dzał w swoich publikacjach 
Doceniał wagę takich przed­
miotów w szkole ludowej, 
jak geografia i przyroda. 
Chciał wyposażyć ucznia nie 
tylko w elementy wiedzy, 
ale także przygotować go do 
życia. W 1860 roku napisał 
podręcznik „Geografia, czyli 
opis ziemi dla uczącej się 
młodzieży. Podłóg nowych 
źródeł”, a w 1865 inny, do 
nauki przyrody pt. „Historia 
naturalna zawierająca 
niejsze wiadomości z 
siwa zwierzą», roślin i 
lin. Dla młodzieży w 
kaeh postępującej.”

Z przeznaczeniem dla wyż­
szych klas szkół ludowych 
w 1870 roku .ukazała się 
„Książka do czytania”, czy­
li podręcznik zawierający, 
obok tekstów literackich, 
wiadomości teoretyczne z róż­
nych dziedzin, które I.azdy 
uczeń winien był wynieść ze 
szkoły ludowej celem osią­
gnięcia lepszego przygotowa­
nia do dalszego kształcenia 
się. „Książka <*o  czytania” 
odznaczała się interesującym 
doborem utworów literackich 
i rzeczowością informacji te­
oretycznych; zdobyła sobie 
wielkie uznanie i rozgłos. 
Niestety, książka okazała sic 
za bardzo polska, kształtują­
ca poczucie i godność narodo­
wą i zgody na jej upowsze­
chnienie autor nie uzyskał.

Jan Śliwka bogatą wiedzą 
i doświadczeniem chętnie 
dzielił się z innymi. Dom je­
go zawsze stał otworem przed 
każdym, kto czuł się Pola- 
kiem..:!i ■

Służył radą i pomocą w 
rozwiązywaniu problemów 
dydaktycznych. .V' irowadził 
comiesięczne konferencje na­
uczycieli, zaczątek później­
szego Towarzystwa Pedago­
gicznego. Często odwiedzał z 
wykładami i inne zebrania w 
różnych zakątkach regionu 
cieszyńskiego. Zachęcał do sa­
mokształcenia, gorąco popie­
rał projekty zakładania pu­
blicznych czytelni.

Z jego inicjatywy i dzięki 
jego staraniom doszło w 1863 
roku w sali Ci ytelni Ludo­
wej w Cieszynie do spotka­
nia nauczycieli katolickich i 
ewangelickich. Na wspólnym 
zgromadzeniu wypracowano 
płaszczyznę 
uwieńczoną w 1868 roku suk­
cesem — założeniem tzw. 
Towarzystwa Nauczycieli.

Książki Jana Śliwki, wy­
przedzające poziomem ów­
czesne czasy o lat kilkadzie­
siąt, są obecnie nieosiągalne, 
gdyż zaczytano je doszczętnie, 
co dobitnie świadczy o ich 
narodowym posłannictwie. Są 
one świadectwem troski o 
Wszechstronny rozwój ów­
czesnej młodzieży. Ich autor 
zapisał się godnie w dziejach 
swojej • Ziemi rodzinnej.

A Jo jyny udowoł takigo 
dobrego, a jyny mi tak sier- 
cym pytlowało.

Nó i przyszły żniwa, su­
che, rży w kopkach kupa, na 
trzóch kąskach.

Paweł — pado gazda, jak 
my pojedli — zaprzągej ko­
nie.

Fik 
konie 
wielki, pojechali my, przy- 
wiyźli jedną furę, drugą, trze 
cią. A tu od Trzyńca ogrom­
no burza, błyskawice, piero­
ny biją... Jak my trzecią fu­
rę przywiyźłi do stodoły, jo 
fik do sąsieka, leżę.

— Cóź ci, Paweł, czyi je ja­
ki biydny czy co? — pyto sie 
gazda.

— Ni.
— Tóż zajedźmy 

Stowe J.
Jo padom:
— Gazdo, co za 

niezdrowo. Wyście 
powiedzieli przy mięsie, a jo 
przy skludzaniu. Są my kwi­
ta.

Nó widzicie.

• DOBOROWA ORKIESTRA 
Z USTRONIA — pod tym tytu­
łem pojawił się w „Życiu Mu­
zycznym”, artykuł Mieczysła­
wa Kosewsklego, poświęcony 
orkiestrze zakładowej Kuźni. 
Autor wysoko ocenia wartości 
artystyczne zespołu 1 zasługi 
dyrygenta Bolesława Mldery.

(30
• CZY ISTNIEJE WSPÓŁ­

CZEŚNIE POLSZCZYZNA 
WZOROWA I GDZIE JEJ SZU­
KAĆ? — oto temat intertn- 
jącej prelekcji dr Antoniny 
Grybosiowej z Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach, którą 
prr-- otowuje — w ramach 
spotkań Klubu Propozycji — 
Towarzystwo Miłośników Ję­
zyka Polskiego. Spotkanie od­
będzie się w dniu 30. I. (pią­
tek), o godzinie 18.00 w świet­
licy Drukami przy ul. Pokoju 
1. (x)
• W DNIU 23 STYCZNIA W 

cieszyńskim Domu Kultury od­
było się o godz. 16,30 zebranie 
Oddziału PTH„ na którym re­
ferat wygłosił doc. dr hab. Jan 
Przewłocki z Unlw. Śląskie­
go. Tytuł: „Teheran — Jałta — 
Poczdam. Współpraca 1 współ­
istnienie wielkich mocarstw w 
ostatnim okresie II wojny 
światowe.”.
• W FILII UNIWERSYTETU 

.^ASKIEGO czynna jest eks­
pozycja exlibrisu okolicznoś­
ciowego. Prezentowane ekspo­
naty pochodzą ze zbiorów zna­
nego badacza folkloru cieszyń­
skiego dr Józefa Ondrusza.

(JO>
• KLUB PROPOZYCJI, któ­

ry wiele uwagi poświęca spra­
wom wychowania człowieka, 
wsz< rił w skład Miejskiej Rady 
Przyjaciół harcerstwa w Cie­
szynie, deklarując współudzl 1 
w akcjach na rzecz tej najwię­
kszej młodzieżowej organizacji.

(x)

O PIĘKNYCH PO­
STACI, dziś niemal 
zupełnie zapomi la­
nych, zaliczyć należy 

wybitnego pedagoga Jana 
Śliwkę z Ustronia — pionie­
ra narodowej szkoły na Ślą­
sku Cieszyńskim, twórcę 
pierwszych polskich podrę­
czników dla śląskich dzieci.

Życie jego przypadło na 
znamienny okres i# dziejach 
naszej ziemi. Lud śląski od 
dawna powszechnie posługi­
wał się językiem polskim, 
lecz nie znał, co to poczucie 
narodowe. Dop.ero Wiosna 
Ludów wyzwoliła drzemiącą 
w nim energię.

Ówczesne szkolnictwo bo­
rykało się z wieloma trudno­
ściami. Szczególnym manka­
mentem był brak polskich 
podręczników. W szkołacn 
utralwistycznych językiem 
wykładowym był czcskí lub 
niemiecki, zaś języka ojczy­
stego uczono w zmniejszo­
nym wymiarze godzin w nie­
których tylko szkołach, w za­
sadzie w ludowych i prywa­
tnych. Podręczniki. kłóryińi 
się tam posługiwano, dalekie 
byłj od doskonałości, pocho­
dziły bowiem w większości 
z Prus i pisane były szwaba- 
chą.

Taki stan narodowej oświa­
ty zastał Jan Śliwka. Ukoń­
czywszy nauczycielską pre- 
parandę, podjął pracę w 1850 
roku w Końskiej na Zaolziu. 
Niebawem jednak przeniósł 
się do ewangelickiej szkoły 
bi. owej w Cieszynie i dopie­
ro tutaj w pełni rozwinął 
działalność pedagogiczną na 
niwie szkolnictwa narodowe­
go.

Mały, niepozorny z wygląT 
du, skromny człowiek odzna­
czał się wielkością- ducha. 
Nie szczędził sił dla dobra 
narodowej idei i • polskiej 
szkuly. W oknach jego mie­
szkania długo w noc ' paliło 
się światło — znak rrić usta­
jącej pracy gospodarza, tru­
dzącego swój umysł i zapał 
dla pożytku innych. Z nocne­
go czuwania zrodził się obfi­
ty plon polskich książek', sta,- 
nowiących . podstawę podnie­
sienia narodowej oświaty na 
wyzszy poziom.

W 1852 roku przy pomocy 
kolegi nauczyciela Kotasa z 
Końskiej wydał pierwszy 
podręcznik — elementarz 
„Początki czytania dla użytku 
szkół ludowych”, prymityw­
ny jeszcze pod względem 
metodycznym, językowym-i 
literackim, lecz wychowaw­
czo niezmiernie wartościowy. 
Przez kilkanaście lat „Foczą- , 
tki czytania” były jedynym 
polskim elementarzem w 
szkołach ludowych, popular­
nym 1 łubianym podręczni­
kiem, którego druga edycja 
ukazała się w 1854 .roku, co 
stanowiło ewenement w ów­
czesnej polityce wydawniczej. 
W trzy lata później autor 
ogłosił zbiór SI polskich pio­
senek, (z których IG było je­
go autorstwa),' zatytułowany 
„Piosenki dla dziatek”.- Jan 
Kubisz w „Pamiętniku sta­
rego nauczyciela " wspo­
mniał: „ „śpiewaliśmy te 
nieśni, jakoby s-naszej->>o-

223. NA SŁÓŻBIE 
U JEDNEGO GAZDY

C^ŁOZYŁECH TEZ, wiy- 
cie, dy nie było kany 
roóić. A jużech był u- 

- rośniony, przed woj- 
skym, tata mie dali na słóż- 
bę ku Cieszynu, han do jed­
nej dziedziny. Mioł tam gaz­
da pora konich, bardzoch sie 
tam dobrze mioł, a wiycie 
czymu? Bo mioł też cerę ró­
wieśnicę, było ji Helynka na 
miano. Tóż jo by ręce, nogi 
zedrzył, żeby jyny sie tam 
jako za zięcia dostać. Tóżech 
zwyrtoł, robiłech to, robiłech 
to, ale straszniech sie tam 
mioł dobrze.

wtimmiiinini!RnHMnimmMi

Książka TATRY W POEZJI I 
SZTUCE POLSKIEJ jest anto­
logią scalającą utwory tematy­
cznie związane z Tatran... Speł 
nla ona częściowo rolę doku­
mentu obrazującego tendencje 
panujące w poezji tatrzańskiej 
kilku epok literackich, jest 
jednocześnie książką „do czy­
tania”. W obrębie antologii za­
stosowano układ chronologicz­
ny, trzymając się dat ogłosze­
nia drukiem poszczególnych li­
tworów. Teksty poszczególnych 
autorów poprzedzono notami, 
w których znajdują się pod­
stawowe dane biograficzne, o- 
raz wiadomości o związkach 
poety z górami w ogóle, a z 
Tatrami w szczególności. WLi­
terackie. cena zl 120.

PRZED DRUGIM BRZE­
GIEM — J. Jesionowski. Epo­
peja losów Polaków w czasie 
II wojny światowej. Autor na 
kanwie materiałów źródłowych 
stwoizył powieść o martyrolo­
gii narodu, jego walce z broiu ) 
w ręku, o zmaganiach w życiu 
codziennym, w walce o prze­
trwanie. Bohaterowie wywodzą 
się z różnych środowisk, klas 
społecznych, ugrupowań poli­
tycznych. We wrześniu 1944 ro­
ku, kiedy kończy się powieść, 
znaleźli się oni na wyzwolo­
nych obszarach kraju. Wpraw­
dzie wolna trwała jeszcze pół 
roku. 1 cz dla nich był to już 
drugi jej brzeg. I całkiem in­
ny etan żyda. MON, t. I/II, 
Cena zł 60.

Wybór wczesnej prozy Alek­
sego Tołstoja zawiera książka 
PIĘUNA NIEZNAJOMA. Awan 
turnicze, anegdotyczne i miłos­
ne wątki rozwija Tołstoj w 
trzech cyklach tematycznych. 
Pierwszy to egzotyczny świat 
zawolżańsklch dworków szla­
checkich. drugi to miasto, 
trzeci — fronty pierwszej woj­
ny światowej. Bohaterowie 
tych nowel to galeria malow­
niczo upozowanych typów ludz 
kich : kobiety — nieśmiałe, nie­
doświadczone, demoniczne, 
piękne bohaterki burzliwych 
romansów; mężczyźni — różne­
go rodzaju dziwacy, fantaści, 
awanturnicy, pechowcy, łowcy 
posagów, ofiary własnych, naj­
częściej wynaturzonych na­
miętności. WLiterackle, t. I/II, 
cena zł 8S.

POZA TYM POLECAMY:
Wesele — S. Wyspiańskiego. 

WLiterackle, cena zł 18, Ojciec 
Goriot — H. Balzac, Czytelnik, 
cena zł 10, Lustro i Inne opo­
wiadania — M. de Ai Is, WLi­
terackle. cena zł 30, Dzienniki
— J. Mehoffer, WLiterackie, 
cena zł 8S, Blisko Wańkowicza
— A. Ziółkowska, WLiterackle, 
cena zł 35. Białe małżeństwo 1 
inne utwory sceniczne — T. R6 
żewlcz, WLiterackle, cena zł 
żS, Dramaty — p. Calderon de 
la Barca. WLiterackle, cena zł 
140. Ja, Klaudiiftz. — R. Graves 
PIW, cena zł 45, Klaut osz i 
Messalina — R. Graves, PIW, 
cena zł 50 Upiory — J. Drzeż- 
dżon. LSW, cena zł 16, To nie­
prawda. że umarł Tristan — 
B. Nawrocka - Dońska, Iskry, 
cena zl 20, Światło i dźwięk — 
K. Filipowicz, WLiterackie, ce­
na zł 13, Kulista tajemnica — 
W. Szefner, Iskry, cena zł 10, 
Wspomnienia farmaceutów z 
lat 1939—45 WLiterackie, cena 
zł 65, Trzecia Rzesza w krzy­
żowym ogniu pytań — R. M. 
W. Kempner. WLiterackle, ce­
na zł. 00 (bb).

JAK ŚWIAT ŚWIATEM, 
ludzie zmieniali miejsce 
zamieszkania. Wielu 
spośród tych, którzy u- 

ważają się za z krwi i kości 
Cieszyniaków, mają całkiem 
nie cieszyńskie rodowody. 
Wystarczy przespacerować 
się po cmentarzu komunal­
nym, by zobaczyć, jak wiele 
nazwisk poznikało, jak wiele 
pojawiło się nowych...

W okresie powojennym ru­
chy migracyjne przybrały.na 
sile. Zmieniły się wszak gra­
nice Rzeczypospolitej, wiele 
miast legło w gruzach. Lu­
dziska ciągnęli tam, gdzie 
mogli uzyskać dach nad gło­
wą. A potem rozpoczęła się 
industrializacja, d iwne cie 
szyńskie manufakturki obra­
stały w nowe mury, maszy­
ny dawały coraz wyższą i 
lepszą produkcję.

Prawda, sporo ludzi awan­
sowało do roli pracowników 
przemysłu spośród mieszkań­
ców wsi. Ale napływali też 
nowi — z dalszych i bliż­
szych regionów. Zadomowili 
się, stali się Cieszyniakami. 
Założyli rodziny i sprawy 
przybranej „małej ojczyzny” 
są im nie mniej bliskie ani­
żeli tym, którym wpisano do 
dowodu lako miejsce orodze- 
nfa Cieszyn, Pogwizdów czy 
Strumień.

Były z adaptacją do no­
wych warunków niejakie 
problemy, były króliki w 
wannie i mini ogródki na 
balkonach. Ale nie byłby 
nasz region tym czym jest, 
gdyby nie napływ ludzi z ze-

OAKOSU...

V demu, i
wnątrz, 1 z tego trzeba sobie 
zdawać sprawę.

Koozty imigracji jedni' 
rosną. I tc przeliczalne na 
złotówki, 1 te społeczne. Po­
dejmujący pracę oczekuje 
przede wszystkim mieszkań, 
nie chcą prowizorki. Cóż, cza 
sy się zmieniają...

Uciąłem sobie niedawno po 
gawędkę z kobieta, którą 
przygnała swego czasu do 
Cieszyńskiego najzwyklejsza 
bieda _ w przeludnionej kie­
leckiej wsi. Była wówczas 
młodą dziewczyną, dla której 
wszystko okazało się nowe i 
nieznane. Zamieszkała kątem 
z kilkoma koleżankami. Wra­
cała wieczorem zmęczona, kła 
dła się na jakimś wyrku, nikt 
Jakby nie zwracał na nią u- 
wagi. Gdy jednak nadchodzi­
ła pora kolacji, gospodyni mó 
wiła:

— Cóż, dziewczyno, o czym 
marzysz? Jesteś u siebie, czas 
wrzucić coś na ruszta!

Minęło sporo lat, a moja 
rozmówczyni do dziś pamięta

owo „jesteś u siebie!” Po­
tem otrzymała klucze do 
własnego mieszkania. Skoń­
czyły się kolejki przed umy­
walką, chodzenie na ' palusz­
kach, by — broń Boże! — 
kogoś nie zbudzić, ukradko­
wa lektura przy zapalonej 
nocnej lampce. Poczuła się 
— teraz już dosłownie — pa­
nią u siebie. Ale tym bar­
dziej ceni dziś znaczenie tźw. 
sąsiedzkich stosunków. Nie 
chce i nie wchodzi nikomu w 
paradę.

Budujemy w Cieszynie czy 
Skoczowie ciągle nie tyle, ile 
trzeba. Ale ci, którzy otrzy­
mują wreszcie upragniony 
przydział, nie zawsze zacho­
wują się tak, jak nasza zna­
joma. Nrwef wbąsne miesz­
kanie nie jest twierdzą. 
Wkrótce przekonują się, i 
nie można żyć w izolacji od 
sąsiadów — tych z piętra, zc 
wspólnej klatki schodowej, 
z bloku i osiedla. Wspóln.r 
bawią się przecież nasze dzie­
ci, trzeba utrzymywać porzą­
dek we wspólnej klatce scho

dowej, to znów — wyjeżdża­
jąc na urlop — sąsiadka po 
prosi, by podlewać kwiatki w 
jej mieszkaniu...

A to oznacza, że nawet w 
spółdzielczym bloku, gdzie — 
wydawałoby się — nawet za 
rok nie poznasz nazwisk 
współlol atorów, tworzy się 
jednak jakaś wspólna więź, 
że jednak trzeba się z kimś 
liczyć, o kogoś zatroszczyć, 
kogoś zrozumieć.

Przykład jeden z wielu. 
Sympatyczna młoda kobieta 
skarży się:

— Mamy przedziwnych są­
siadów. Obchodziliśmy roczni 
cę ślubu, a ci wezwali mili­
cję! Zaś inna sąsiadka zwali­
ła sie nam nieproszona na 
kark!

Rzeczywiście jubileusz z 
interwencją MO do udanych 
nie należy. Ale jak wyglądał 
ów jubileusz, skoro nic poma 
gało ani proszące stukanie w 
sufit, ani dzwonki do drzwi? 
A zatem żadna ze stron nie 
stanęła na wysokości zada­
nia...

Nn i owa sąsiadka, która 
zwaliła się nieproszona. Rzecz 
Jasna, jest- spi wą gospoda­
rzy, kogo i kiedy żechci za­
prosić. Jeśli nie zaproszą — 
nie ma się o co obrażać. Ale 
jest wielu samo<iivch. któ­
rych ciągnie do innych. Czy 
trzeba im dać tak brutalnie 
dn zrozij mienia, że są niemile 
iv'dziani?

Takt obowiązuje wszyst­
kich. Jeden ze znajomych 
rozszedł się .z żoną. „Czuję

wprost fizycznie — uskarżał 
sie J— jak mnie obmacują 
spojrzeniami. Czy popełni­
łem jakąś zbrodnię?”

Przypomniałem sobie, jak 
ą: ladkę opuścił mąż. Coś 

tam wc wzajemnym pożyciu 
nie wyszło. Ale nikl o tym 
nawet w sąsiedztwie nie 
wspomniał, wszyscy zacho­
wywali się tak, jakby nic nie 
zaszło. I ów takt pozwolił ko 
biecie odzyskać równowagę 
ducha, ułożyć sobie dalsze 
życie.

Są różni ludzie — zdekla­
rowani samotnicy i towarzys 
cy. Współczesne domy jed­
nak to beton i prefabrykowa 
ne elementy. Ciepła, przytul- 
ności, intymnej i serdecznej 
atmosfery przydać im może­
my jedynie my sami. Leży 
to w naszym własnym inte­
resie — człowiek nic może 
mieszkać na pustyni.

Sporo by mówić na temat 
troski o tzw. substancje 
mieszkaniową. Nie można iej 
pozostawi-ż ..Cieszvnîenkom” 
„Wspólnotom” i innym „Za­
ciszom”. I nie można jej od­
kładać n i czas, gdv mż grozi 
ruina. Mamy w blokach lu­
dzi różnei nrof-cii — Joflen 
nieźle ohehodzi się z pędzlem, 
i*inv  ze stolarka, trzeć, ma 
smvkałkę do upiększenia. Po 
staro’mv się o mdvwidnplnv 
styl domów, leży to w na­
szych moi’iwoic’neh. î-st to 
rńwn:eż I-lre.ś e-ę-tki jnltoś- 
r: n„<—ż’’ąia.

Tego zdania jest przynaj­
mniej: EGO

15
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180 ZAWODNIKÓW 
NA KUBALONCE

te jako odpad poprodukcyjny uzyskuje osady po- 
koagulacyjne. charakteryzujące się znaczną zawar­
tością substancji organicznych i składników nawo­
zowych,

Ślusarz narzędziowy, 
Ślusarz maszynowy 
FREZER
TOKARZ 
instalator 
ELEKTROMONTER

SPRZEDAM krowę. Jerzy Bo­
ruta. Puńców 46. g-36630

1 pkt.
4 pkt.
> Pkt.

10 pkt.
10 pkt
10 pkt

14 pkt.
15 pkt. 
M pkt. 
IM pkt

CZ)

LASKARZE 
NA KOŃCU TABELKI 

„FAIR PLAY"

Sobol ze 
czwarty, a 
Goleszowa 
młodzików 
Czaputa z 

trzecim

AKADEMICKIE SEKCJE 
SPORTOWE

sprzedam samochód ciężaro­
wy „Pragę”, po kapitalnym re­
moncie. Wiadomość: Gustaw 
Mieszek. Dzlęglelów - Granica.

g-36619

POM jednorodzinny przy tra­
sie Skoczów — Istebna — ku­
pię. Listy kierować do Redak­
cji pod nr „S”. g-26614

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Kolińska, Bielsko, Magl 14, bo­
czna Krasińskiego. g-36618

JUNACY OHP Skoczów, ulica 
Szewczyka 13a — Kasprzyk Sta 
nlslaw 1 Michalski Bogdan — 
uprzejmie przepraszają: funk­
cjonariusza MO plutonowego 
Bolesława Gonka oraz członka 
ORMO Antoniego Jędrzejka z 
Komisariatu MO w Skoczowie 
— za wywołanie awantury.

g-MSIS

FIATA l“5p. IWO, po wypadku 
— sprzedam. Skoczów, Rynek 
13, tel. afft. g-36613

tomiast nasze panie. Zajmo­
wały one bardzo dalekie lo­
katy. z wyjątkiem Krystyny 
Bury z MKS Istebna, która 
należy do czołówki. Trzeba 
sie zastanowić nad przyczy­
nami. zmienić styl . pracy i 
stworzyć lepsze warunki tre­
ningowe. Bo nie chce sie wie­
rzyć. aby dziewczęta z nasze­
go regionu nie potrafiły bie­
gać.

W skokach otwartych se­
niorów triumfował Andrzej 
Szpak z goleszowskiej Olim­
pii, przed Franciszkiem Lc- 
g erskim z ROW Koniaków 
i Zbigniewem Barcikiem z 
BBTS. Goleszowianin wygrał 
także dwubój klasycz­
ny juniorów; przed Francisz­
kiem Małyjurkiem z MKS 
Istebna i Edwardem Pięk­
nym z Olimpii. Trzy pierw­
sze miejsca w konkursie ju­
niorów podzielili pomiędzy 
siebie zawodnicy BBTS Biel­
sko. Wygrał Stanisław Paw- 
Insiak. Andrzej 
Startu Wisła był 
Andrzej Tajner z 
piaty. Konkurs 
wygrał Henryk 
LKS Bystra. Na 
miejscu uplasował się Kazi­
mierz Żądło z LKS Wisła, a 
na piątym Eugeniusz Jnro- 
szek z tego samego klubu.

Dwubój seniorów wygrał 
Zbigniew Hula z BBTS, 
przed Franciszkiem Legier- 
skim z ROW Koniaków. Zaś 
w grupie juniorów młod­
szych najlepszym był Jan 
Kubica z BBTS. przed Ja­
nem Ligockim z ROW Ko­
niaków. Trzecim byl Tade­
usz Bury z MKS Istebna. Na­
tomiast w dwuboju młodzi­
ków najlepszym okazał się 
Józef Kawnlok z Istebnej 
przed zawodnikami z Konia­
kowa: Czesławem Zemanem 
i Markiem Legierzkim.

A oto wyniki w biegach 
płaskich: 15 km z seniorów 
najszybciej przebiegł Zbig­
niew Hula z BBTS, trzeci 
był Bronisław Cieślar z LKS 
Wisła. W kategorii juniorów 
triumfował Kazimierz Firlej 
ze Stali Srubiarnia. a Wła­
dysław Zawada z LKS Wisła 
był czwarty. W grupie młod­
szej najlepszym był Janrsz 
Piela z LKS Bystra, przed 
Tadenszem Bury z Istebnej. 
Bieg młodzików na 3 km 
wygrał Jan Kaczmarzyk z 
MKS Istebna, przed Wiesła­
wem Gembalą ze Szczyrku i 
Tadenszem Krężelokiem z I- 
stebnej. Czwartym był Zbig­
niew Walach z tego samego 
klubu.

Wśród młodziczek trium­
fowała Halina Krzesak ze 
Stali Srubiarnia. przed Kry­
styna Bury z MKS Istebna. 
Dziesiąta była Krystyna Ku­
bica z Koniakowa. Z senio­
rek pewnie wygrała Elżbie­
ta Dobija z LKS Bystra, o- 
statnią (szósta) była Anna 
Śliwka z ROW. Podobnie z 
juniorek jako ostatnia przy­
biegła Krystyna Szalbót Z 
I.KS Wisła. Wśród juniorek 
młodszych najlepszą naszą 
biegaczką była Marta Mały- 
jurek. która uplasowała się 
na 10 miejscu. (cz)

OGtOSZtNIfl
DROBNE

DZIAŁKĄ z fundamentami w 
Żywcu — zamienię na mieszka­
nie w Cieszynie, zgłoszenia: 
Zdzisław Rossa. Żywiec, Osied­
le PKWN 38. g-26617

Na pisemne zgłoszenia skierowane do 
Garbarni w Skoczowie zakład nasz do­
starczy bezpłatnie dowolne ilości osadu 
na wskazane przez rolnika miejsce.

Z inicjatywy Studium Wy­
chowania Fizycznego Filii US 
oraz Akademickiego Związku 
Sportowego powołano do życia 
sekcję piłki siatkowej i koszy­
kowej mężczyzn i kobiet oras 
cieszące się popularnością 
wśród studentów sekcje: jeź­
dziecką i judo, prowadzone 
przez Barbarę Tomczak i Ta­
deusza Dzierźęgę.

W stadium organizacji jest 
również sekcja strzelecka.

WO)

delegatury 
«o Ponad 200 
oceny władz 
bu Slqskicgo, 
Ko w kraju, 
legatura jest

W komunikacie nr S4 Pol­
skiego Związku Hokeja na Tra­
wie przedstawiono klasyfika­
cję „tairr play” II Ugl w run­
dzie jesiennej, w której grają 
również laskarze KS Cieszyn. 
Nasi chłopcy zalnkasowali aż 

i uplaso- 
mlejscu.

JAŁÓWKĘ wysokodelną — 
sprzedam. Józef Stoszek, Raf­
iach — Pomnik 170. g-26623

W grupie juniorów wygrał 
Piotr Molenda, przed Bogusła­
wem Surmą, z Walcowni, Mar­
kiem Gryczcm Z BKS i Bog­
danem Bylokiem oraz Andrze­
jem Buchtą z TKKF „Wspól­
nota" Skoczów. Wśród junio­
rek, jak było do przewidzenia, 
najlepszą okazała się Irena 
Krupa, przed Krystyna Nowak 
z PKS i Urszulą Szypula z Wal 
cowni. 

PZGS CHEŁMEK
ZAKŁAD GARBARSKI 

w Skoczowie, ul. Fabryczna 10

pitan I Karol Skark. W su­
mie na starcie stanęło 80 za­
łóg z CSRS. 40 z Polski i 10 
z NRD.

W tym roku sekcja planuje 
przygotować 5 rajdów tury­
stycznych. których trasa pro­
wadzić będzie po najciekaw­
szych zakatkach naszego re­
gionu.

Najbardziej aktywną i oży­
wioną działalność prowadza 
sekcje: motorowa (która pow 
stała w maju ub. roku) i sa­
mochodowa. Pierwsza kieru- 
1e wielokrotnv motocrosso- 
wy mistrz Polski, trener II 
klasy państwowej Janusz 
Orzepowski. Sekcja ta, cho­
ciaż najmłodsza, zorganizo­
wała dwie międzynarodowe 
imprezy motocrossowe na 
torze w Boguszowicach, które 
rozsławiły cieszyński tor nie 
tylko w Polsce, ale i w są­
siednich krajach. Działacze 
jej pokazali, że Cieszyn żyje 
sportami motorowymi 1 jest 
zdolny do organizowania wiel 
kich imprez.

Sierpniowy motocross sta­
nowił VI Eliminację Mi­
strzostw Polski i mieliśmy 
okazję oglądać cała czołów­
kę krajową. Powierzenie 
tych zawodów naszym dzia­
łaczom świadczy o uznaniu 
władz centralnych dla Dele­
gatury nad Olzą. Do tego

Ostatnio odbyły się w Cie­
szynie i Chybiu turnieje klasy­
fikacyjne w tenisie stołowym, 
w których startowali plngpon- 
glścl naszego regionu oraz z 
Bielska - Białej I Czechowic.

W pierwszym turnieju, w 
grupie seniorów, triumfował 
Piotr Molenda z BKS Bielsko, 
przed swoim kolegą klubowym 
Stefanem Góralikiem. Trzeci 
bvł Jan Rosner z Beskidu Blel- 
"ko, a czwartym Bogdan Wan- 
tulok z KS Cieszyn. Najlepszą 
seniorką okazała się Barbara 
Isszczak z PKS. przed Ireną 
Krupa z LZS Haźlach, Henry­
ka Mróz z KS Cieszyn oraz Łu- 
łk? , ruczek 1 Wiesławą Kru- żolek ze Skoczowa.

trzeba jeszcze dodać udany 
motocross dla amatorów, któ­
ry odbył sie z okazji święta 
Wojska Polskiego. W tej 
młodej, dyscyplinie nasi za­
wodnicy nie startują, chociaż 
nie wątpimy, że w przyszłoś­
ci dyscyplina ta_ pochłonie 
młodych zapaleńców bra­
wurowej jazdy po wertepach. 
Tym bardziej, że mamy tor 
naturalny, najlepszy w kra­
ju i jeden z najciekawszych 
na stnrym kontynencie.

Sekcja samochodowa, kie­
rowana przez Stanisława Pi- 
szkicwicza. notuje co roku 
sukcesy zarówno sportowe, 
jak i organizacyjne. Jeszcze 
przed powstaniem Delegatu­
ry. cieszyńska para Karol 
Fober — Kazimierz Lanc zdo 
była na „Syrenie" tytuł wi­
cemistrza Polski. Na następ­
ne sukcesy trzeba było cze­
kać do roku 1971. kiedy to 
Joanna Kapitan wywalczyła 
tytuł mistrza Slaska w kla- 
się do 850 ccm. W rok póż- 
niei iej maż Andrzej zwy­
ciężył w tej samej klasie 
w kraiu i Po raz pierw­
szy zdobył dla Delegatury 
tytuł mistrza Polski. Tego 
samego roku Karol Fober zo­
stał w klasyfikacji general­
ne! wicemistrzem Slnska. Cen 
nym sukcesem bvlo zwycię­
stwo w Rajdzie Polskim pa-

300 zł., II rok nauki
Ponadto wzorowym uczniom mogą być przyznane nagrody kwartalne w wy­

sokości 20 proc, wynagrodzenia kwartalnego.
Oprócz tego uczniowie otrzymują odzież ochronną, mydło, ekwiwalent za 

pranie ubrań, węgiel deputatowy, nagrodę regulaminową roczną (13 pensja) 
i inne świadczenia socjalne.

Sieroty i półsieroty otrzymują co kwartał zasiłki pieniężne do 900 zł.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęszczać do 3-letniego 

Technikum Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszynie.
Fabryka Nakryć Stołowych znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodo­

wej przy ul. Frysztackiej. 7łcr

dru- 
„__________ _ _ me­

to w Ustroniu - Dobce. I tym 
razem na starcie stanę­
ło prawie 100 amatorów 
samochodowych rajdów tu­
rystycznych.

Widać było także członków 
tej sekcji podczas organizo­
wania w październiku ub. ro­
ku Rajdu Tyrvstvcznego 
Przyjaźni Polski i CSRS. Bra 
ła w nim udział także zało­
ga cieszyńska Andrzej Ka-

Do tradycji już należą, roz­
grywane na przełomie stare­
go i nowego roku, zawody 
narciarskie w biegach płas­
kich na Kubalonce. W ostat­
niej imprezie wzięło udział 
180 zawodniczek i zawodni­
ków z naszego województwa. 
Podczas tych zawodów odby­
ła się również akcja zdoby­
wania norm na sprawnościo­
wą .„Odznakę Olimpijską”. 
Zdobyło je 115 dziewcząt i 
chłopców. Jak do tej pory 
przoduje w organizacji zawo­
dów o odznakę olimpijską 
MKS ISTEBNA.

A oto wyniki biegów płas­
kich. rozgrywanych na tra­
sach Kubalonki. W grupie ju­
niorów starszych triumfował 
Jan Caputa z Czarnych Ży­
wiec. przed Władysławem 
Zawadą z LKS Wisła — Isteb 
na i Ryszardem Kubicą z 
ROW Koniaków. Pięć kilo­
metrów mieli do pokonania 
juniorzy młodsi. Trzy pierw­
sze lokaty przypadły w 
udziale biegaczom z MKS 
Istebna. Wygrał Antoni Ka­
wulok przed Tadeuszem Bu­
rym i Stanisławem Kohutem. 
Również w kategorii młodzi­
ków bezkonkurencyjni byli 
podopieczni nauczyciela Ta­
deusza Maciciczyka. Wygrał 
Zbigniew Wałach przed Je­
rzym Workiem i Janem Kaem 
marzykiem. W grupie chłoo- 
ców najlepszym okazał się 
Józef Kuno z MKS Istebna, 
przed Krzysztofem Rakiem 
z Czarnych Żywiec i Mh-osła- 
wem Kobieluszem ze 
Wisła.

Wśród juniorek 
szych, (dystans 5 km) 
fowała Maria Małyjurek z 
LKS Wisła - Istebna, przed 
Małgorzatą Fiedor z ROW 
Koniaków i Urszulą Pindur 
z MKS Istebna. Z młodziczek 
najlepszą była Krystyna Bu­
ry z MKS Istebna, przed Ire­
ną Kawulok z LKS Wisła i 
Urszulą Babicką z Czarnych 
Żywiec.

Dziewczęta miały do poko­
nania dystans 2 km. Wygrała 
Dorota Kawulok z MKS Isteb 
na, przed swoją koleżanką 
klubową Bożeną Legierską i 
Wandą Cieślar ze Startu Wi­
sła.

W sumie impreza bardzo 
udana i dobrze przeprowa­
dzona. Dobre warunki śnie­
gowe sprawiły, że zawodnicz 
ki i zawodnicy uzyskiwali 
dosyć dobre czasy. (cz)

PRZYGRANICZNA 
WSPÓŁPRACA

W ramach współpracy z 
klubami przygranicznymi 
CSRS grupa biegaczy z MKS 
Istebna wzięła udział w za­
wodach o mistrzostwo powia­
tu Frydek-Mistek. Z braku 
śniegu, impreza rozgrywana 
była na pętli o długości 1 km. 
Zav/>>dy odbyły się w Dolnej 
Łomnej koło Jabłonkowa.

W grupie chłopców trium­
fowali nasi biegacze. Wygrał 
Jacek Zawada, przed Józefem 
Michałkiem i Janem Bury. 
Również chłopcy starz! roz­
dzielili między siebie trzy 
pierwsze miejsca. Wygrał Jan 
Kaczmarzyk przed Stanisła­
wem Zawadą i Tadeuszem 
Krężelokiem. W grupie junio 
rów młodszych triumfował 
Andrzej Pawlica z TJ Czelad­
na, przed Zbigniewem Wała-

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, tel. 15-71 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
UCZENNIC i UCZNIÓW DO KLASY I

ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 
W CIESZYNIE

chcm i Jerzym Workiem — 
obaj z MKS Istebna. Nato­
miast w grupie starsze! naj­
lepszym był Antoni Sikora z 
TJ Trzyniec, przed Taden­
szem Bury i Antonim Ka­
wulokiem z Istebnej. W naj­
starszej grupie (seniorów) naj 
szybciej pokonał 10 km Jan 
Kondcrla z TJ Trzyniec, 
przed Franciszkiem Małyjur­
kiem z Istebnej i Zclankiem 
Pawlicą z TJ Czeladna.

A oto wvniki kobiet: w ka­
tegorii dziewcząt młodszych 
wygrała Danuta Stryczkowa 
z TJ Dolna Łomna, przed 
Iwoną Pawllcową z TJ Cze­
ladna i Barbarą Kohut z MKS 
Istebna.

W grupie starszej pierwsza 
lokata przypadła Krystynie 
Bury z MKS Istebna, przed 
Merceliną Turowniową z TJ 
Trzyniec i Dorotą Kawulok z 
Istebnej. Wśród juniorek 
młodszych pierwszą była 
Lenka Martynkowa z TJ 
Trzyniec, przed Martą Le­
gierską z TJ Dolna Łomna i 
Anną Kantorową z TJ Trzy­
niec. W biegu na 4 km wy­
grała Marta Turoniowa z 
Trzyńca, przed Urszulą Pin­
der z Istebnej i swoją kole­
żanką klubową Anną Bujo- 
kową. (cz)

MISTRZOSTWA 
BIELSKA-BIAŁEJ

W trudnych warunkach 
śniegowych odbyły się nar­
ciarskie mistrzostwa Bielska- 
Białej. w których brały u- 
dział wszystkie czołowe klu­
by naszego województwa. 
Skoki rozegrano na skoczni 
w Szczyrku - Biłej. zaś bie­
gi odbyły się na trasach w 
Szczyrku Górnym.

W konkurencjach męż­
czyzn zawodnicy naszego re­
gionu niewiele ustępowali 
zawodnikom z innych stron 
województwa. Nadal sa w 
ścisłej czołówce. W krytycz­
nej sytuacji znajdują się na-

które korzystnie oddziaływają na łyz- 
ność gleby i plonowanie roślin.

W grudniu ub. r. minęło 
5 lat od czasu, kiedy . 
staraniem garstki en­
tuzjastów sportów sa­

mochodowych powołano w 
Cieszynie do życia Delegatu­
rę Automobilklubu Śląskie­
go. Było ich na początku po­
nad 60. Założono 4 sekcje: 
szkoleniowa, bezpieczeństwa, 
turystyki i sportową. Wybra­
no zarząd, na czele którego 
stanał znany działacz spor­
tów motorowych Kazimierz 
Milata. W skład władz w»<> 
H ponadto: mgr Karol Fooer, 
Rudolf Golda, por. MO Ed­
ward Skorupa, mgr łnż. Bo­
gusław Li pus i Tadeusz Woj­
nar.

ciągu tych 5 lat szeregi 
zwiększyły się 

I osób. Według 
A-jtomobilklu- 
najliczniejsze- 

cicszyńska De- 
___ najprężniejsza 

*e wszystkich działających 
na Śląsku 34 placówek. Skła­
dają się na to nie tylko wy­
niki sportowe, organizacja 
imprez, ale również działal­
ność propagandowa, mająca 
na celu zwiększenie bezpie­
czeństwa i porządku na dro­
gach. Nie ma w naszym re- 
fiionie akcji w tej dziedzi­
nie („stop — dziecko na dro- 
dze”, czy też „Uwaga — zno­
wu wypadek”), w których 
członkowie Delegatury nie 
oraliby udziału. Wyróżniała 
się tu inspektorzy ruchu dro­
gowego: Eugeniusz Bogdań­
ski. Karol Skark, Edward 
Znarnirowski i Henryk Sur*  
leta. W swych poczynaniach 
seiśle współpracują oni z fun 
kc.lonariuszami MO, ORMO 
• Placówkami PZM oraz 
va Często można spot­
kać ich w naszych szkołach, 
gdzie prowadza wykłady o 
bezpieczeństwie i poruszaniu 
się na drodze. To dzięki nim 
około 2000 dziewcząt i chłop­
ców uzyskało karty rowero­we.

Niezwykle żywotna jest 
seacją turystyczna. która 
obecnie kieruie Karol Paż- 
dziora. W ubiegłym roku zor 
ganizowała ona dwa rajdy 
turystyczne. Pierwszy w ma- 

Ju. z okazji XXX-lecia wy­
zwolenia Ziemi Cieszyń­
skiej z meta w Brennej, 
w którym startowało 
nad 100 osób. a 

w październiku, z

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych. Przy zgłosze­
niach należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty ro­
dziców, świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Wynagrodzenie miesięczne ucznia wynosi: I rok nauki — 
300 zł., II rok nauki — 480 zł., III rok nauki — 1.200 zł.

Z chłopców okazał się bez­
konkurencyjny młodziutki Mo­
lenda. Wyprzedził on Jarosława 
Góralika 1 Andrzeja Dercwiec- 
kiego (z BKS) oraz Zbigniewa 
Świętego ze Skoczowa. Wśród 
dziewcząt triumfowała Helena 
Soboszek z Cukrowni Chybie, 
przed Jolanta Gabzdyl ze Sko­
czowa i Urszula Szypula z Wal 
cowni.Turniej seniorów przyniósł 
nieoczekiwane zwycięstwo An­
drzejowi Kokotowi z Walcowni 
Czechowice, przed pingpongi- 
stami BKS: Stefanem Górali­
kiem I Piotrem Molendą. Z ko 
biet triumfowała Irena Krupa, 
przed Henryką Mróz i Wiesła­
wą Kru-żołek. Spośród juniorek 
Irena Krupa była najlepsza i 
zwyciężyła przed Iloną Krzem- 

ry Andrzej Kapitan -r- Aloj­
zy Orawiee, która po raz 
pierwszy w historii tej im­
prezy ukończyła rajd na „Sy­
renie” i wygrała go. Trzeba 
do tego dodać zwycięstwo 
pary Fober — Kapitan w 
Rajdzie Przyjaźni Polski i 
CSRS.

W roku 1973 notujemy 
zwycięstwo załogi Masłowice 
— Kapitan w „Rajdzie „Sto­
milu" i tytuł mistrza Ślą­
ska w klasyfikacji general­
nej i w kategorii do 130Ü ccm 
pary Karol Fober — Andrzej 
Tomiczek.

Rok 1974 to pierwsze miej­
sce w „Rajdzie Dolnoślą­
skim" załogi: Alojzy Ora- 
wiec — Jerzy Świder na 
„Trabancie”, pierwsza lokata 
załogi Dra wice — Najda w 
34 Rajdzie Polskim (w klasie 
do 60Ü ccm). W „Rajdzie 
Barbórki” małżeństwo Naj­
dowie uplasowali się na 3 
miejscu, jadąc na „Fiacie 
125”.

W ubiegłym roku nasi sa- 
mochodziarze uzyskali na­
stępujące wyniki: Załoga: 
Andrzej Kapitan i Stanisław 
Konieczny była druga w kia 
sie do 850 ccm w „Rajdzie 
Kieleckim”. Pierwszą lokatę 
wywalczyła para Mieczysław 
Kłeczek — Tadeuss Wąsik w 
„Rajdzie Wiślańskim". gdzio 

jechali na .'.Trabancie”. Li­
czy się też druga lokata bra­
ci Rakowskich w „Rajdzie 
Barbórki” w klasie do 850 
ccm.

Sekcja samochodowa pro­
wadzi imprezy, które na sta­
łe weszły do kalendarzyka 
ogólnopolskich zawodów. Jest 
to coroczny grudniowy „Rajd 
Barbórki”. „Rajd Wiślański” 
i pierwsze kroki samochodo­
we dla amatorów.

Wielkim powodzeniem 
wśród mieszkańców regionu 
cieszył się przeprowadzony 
na naszym terenie rajd we­
teranów szos.

To. że cieszyński sport mo 
torowy należy do czołówki 
śląskiej, jest na pewno za­
sługą działaczy. Nie sposób 
wymienić wszystkich, ale są 
tacy, którzy część swojego 
życia poświęcili tej sportowej 
pasji. Należa do nich na pe­
wno Karol Fober (prezes 
Delegatury). Józef Moskała, 
Stanislaw Fclisiak, Alojzy 
Orawicc. Joanna i An­
drzej Kapitanowie. Je­
rzy Lipowczan. Kazimierz 
Mila ta, Rudolf Lanc. Dzię­
ki poparciu władz par­
tyjnych i administracyjnych. 
funkcjonariuszy MO, człon­
ków ORMO i wielu bezimien 
nych działaczy, mogli oni za­
notować w 5-Ietniej działal­
ności tyle sukcesów sporto­
wych.

PAWEŁ CZUPRYNA

Akademia Rolniczo-Techniczna w Ol­
sztynie prowadziła 4-letnie badania po­
łowę nad wartością nawozową osadów 
garbarskich i otrzymała wysokie zwyżki 
plonu roślin uprawnych.

Wobec powyższego, zachęcamy wszyst­
kich rolników do wykorzystywania osa­
dów garbarskich do nawożenia gleby.

4 ha POŁA z zabudowaniami 
w Zebrzydowicach — sprzedam. 
Możliwość budowy. Ciezuyn, 
tel. 10-90, w godz. 8—10.

g-M«lS

pek z Cukrownika, Krystyną 
Wawak z BKS i Kariną Rajwa 
ze Skoczowa.

Zarówno wśród juniorów jak 
1 chłopców wygrywał Piotr Mo 
lenda. przed Jarosławem Gó­
ralikiem. Andrzejem Derewiec- 
kim i Zbigniewem Świętym ze 
Skoczowa.

Turniej dziewcząt wygrała 
Urszula Szypula z Walcowni, 
przed Kariną Rajwa ze Skoczo­
wa 1 Heleną Soboszek z Chy­
bia.

w sumie turnieje potwierdzi­
ły wysoką klasę plngponglstów 
z Bielska-Białej. Do czołówki 
zaliczają się również: TKKF 
„Wspólnota” Skoczów, I.ZS 
Haźlach oraz Cukrownik Chy­
bie. (cz)

Jedną z najbardziej udanych imprez cieszyńskiej Delegatury 
Automobilklubu Śląskiego były międzynarodowe zawody mo- 
tocrossowe na torze w Boguszowicach, rozegrane w sierpniu 

i październiku ub. roku. • Fot.: Powet Czupryna.

Młodzi narciarze z Istebnej 
od lat zaliczani są da ścisłej 
czołówki, wśród swoich ró­
wieśników szkolnych. • Fot.: 

Paweł Czupryna.

196 punktów karnych 
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Poleciłem usiąść. Od razu p >dpadła mi wymowa. 
Później zapytałem o nazwiska. Co drugie, trzecie dziec­
ko podało: Krzampek (Krzempek). Dla urozmaicenia 
trafili się też: Szczypka, Pisarek, Pietrzyk, Herok.

To wspomnienie zdaje się potwierdzać także wnio­
sek, że pierwsi mieszkańcy Zarzecza stanowili grupę 
ludzi ze sobą spokrewnionych, z dodatkiem znajomych 
oraz zaprzyjaźnionych.

Już jako osiadli przeszli ei ludzie na uprawę roli. 
A ziemi hyło dosyć i to bardzo żyznej. W zależności 
też od ilości rąk do pracy w danej rodzinie ukształto­
wały się większe lub niniejsze gospodarstwa rolne, 
które później poprzez ożenki jeszcze się powiększały. 
W Zarzeczu było sporo gospodarstw dużych — siedla- 
' :vch, T tak jak wśród szlacht', dobrzyńskim, by ro­
zeznać się pośród mieszaniny Krzempków, Pisnrków. 
Przemyków, Puzontów każdy z nich posiadał jakiś 
przvdomek — im'f nisko, ip Swaty, Chromu Chołuj, 
LH.dys. Młynorz. Rychlik dp. Trudno było trafić do ko­
goś nawet miejscowemu bez posłużenia się przydom­
kiem.

Młodzi żenili się we wsi po sąsiedzku, rzadko który 
przyprowadzał zonę skądinąd. Małżeństwo z zasady o- 
pierało się na imowach majątkowych, a decyzjom ro­
dziców młodzi podporządkowywali się posłusznie. Nie 
łyło ślubu bez uprzedn.ego uregulowania spraw ma­
jątkowych u notariusza. Nie było mezaliansów. Sied- 
laczy syn żenił się z siedlaczą córką. Gdyby któreś 
z dzieci odstąpiło od tej zasady, skazane byłoby na wy­
dziedziczenie. ' «

Toteż z czasem ukształtowały się potężne, spokrew­
nione ze sobą rody, mające decydujący wpływ na życie 
wsi. Ksiądz, kierownik szkoły, zwany rechterem, acz- 
kolwiek powszechnie szanowani, musieli się z nimi li­
czyć. gdyż w przeciwnym razie narażali się na ciężki 
żywot.

Jeden z proboszczów, ks. Jan Saikaądrr Piskorz za 
to, że p "isiiwał z kościoła stare, nieestetyczne, pospo­
lite malowidła i sprowadził nowe, popadl w takie tara- 
prty, r< władze kościelne musiały go odwołać ze sta­
nowiska. Był to rok 1821. Inny ksiądz Józef Czekan, 
nie mogąc znieść intryg parafian, popadł w melancho­
lię przestał być zdolny do spełniania czynności dusz­
pasterskich.

WIEŚ
której jut nie ma

ANTONI FERFECKI

Na ukształtowanie się mentalności Zarzeczan wpły­
nęła zapewne i inna okoliczność. W Zarzeczu nie było 
dworu i dziedzica. Zarzeccy chłopi nie zaznali poddań­
stwa i z nim związanej zależności, chociaż sąsiadowali 
z dworami w Strur ien.u i Frelichowle, słynącymi z u- 
cisku podda>>ych sobie włościan.

W Zarzeczu znane by!o następujące podanie:
Dwór frelichowski uciskał swoich poddanych tak 

dalece, że ci się wreszcie zbuntowali. Aby uśmierzyć 
bunt i usunąć niesfornych poddanych nakazał dwór 
usypać groblę (dzisiejsza Grobel i kolonia Podgrobel) 
i zalać tereny w kierunku na południe, na północ bo­
wiem rozciągał s.ę las.

Część udało się rz .zywiśoie zalać, ale dalej już na 
południe wody chybiło. Na to miejsce, gdzie brakło 
wody, uciekli chłopi i łak miała powstać mała osada 
Cnym, ezyli Chyb e. *j jren dawnego stawu nazwano 
później Nowy Stów, który aż do listopada 1863 roku 
należał do Chybia. Mieszkańcom Nowego Stawu przy­
należność *a  nie odpowiadała, szczególnie ze względu 
na odległość od parafii w Strunili mu. Toteż siedmiu 
obywateli Nc tw^B Sta wu poczyniło odpowiednie sta­
rania i dzięki pomocy bardzo wpływowego ówczesnego 
zarzeckiego p itx szc.y. ks. Teodora Józefa Scłwnidta 
Nowy Stnw aostał oficjalnie wcielony do gmiy, parafii 
i szkoły w Zarzeczu.

RZY KAŻDYM dużym gospodarstwie w Zarzeczu 
stała oddzielna chatka dla komorników. Rodziny 
komornicze, jak również rodziny mniejszych 
go. podarzy, były bardzo liczne, a co za tym 

idzie — powodowały przeludnienie wsi. Zarzecze liczy­
ło przeszło 3000 mieszkańców.

Mimo biedy nikt nie opuszczał wioski. Z tego powo­
du biedota wiejska nie stykała się z nowymi prąda­
mi, jakie już powiewały w święcie. Ludek tkwił w 
konserwatyzmie i znosił cierpliwie swój los. Dopie­
ro pierwsza wojna światowa zmusiła niektórych do 
porzucenia domów i dopiero po wojnie świadomość 
proletariatu wiejskiego zaczęła się zmieniać.

W pobliżu istniała jedna fabrvka — cukrownia w 
Chybiu. Ale ta mogła sezonowo zatrudniać tylko nie­
wielu robotników. W przemyśle więc zarzeczanie nie­
łatwo znajdowali pracę. Nie byli zresztą żadnymi fa­
chowcami. Zarzeczanin, zapytywany, jakiej pracy 
może się podjąć, odpowiadał: jako robotnik zinmny — 
i jako taki wykrzvwal się póżniei dużą solidnością.

Pierwszym obiektem, zatrudniającym na szerszą 
skalę proletariat wiejski, była budowa w 1923 r. wiel­
kiego dwcria rozrządowego w Czarnolesiu. Skupieni 
w większej masie na .:za; nolesklej budowie, zarzecza­
nie zetknęli się z ruchem robotniczym i zaczęli prze­
nosić ha :ła głoszone p;*zez  proletariat na teren swojej 
wsi. Nasta'y również sprzyjające'warunki do organi­
zowania się w związkach zawodowych i partiach po- 
!.. "znych. Oblicze ideowe Żarzecza zaczęło się zmie­
niać.

Jeszcze w wyborach powszechnych do Sejmu, Sena­
tu i Sejmu Śląskiego w listopadzie 1922 r. tamtejsza 
ludność wypowiedziała się prawie w całości po stro­
nie chadecji. Toteż ogromnym zaskoczeniem był wy­
nik wyborów do Sejmu w marcu 1928 r„ kiedy to Za­
rzeczanie w 80 proc, głosowali już na listę PPS. Zgło­
sili też robotnicy swoją li tę w v. yborach gminnych 
i zdobvli większość mandatów.

W okresie potęgującego się kryzysu gospodarczego 
przerwało budowę w Czarnolesiu. Spotęgowało się 
bezrobocie.

Smutny był obraz grup bezrobotnych przechodzą­
cych drogą koło szkoły i udających się do rejestracji 
lub po odbiór zasiłków. Częściowo zatrudniano ich 
przy regulacji Wisły i sypaniu wałów ochronnych, ale 
~ arobki były marne. Zaczęły wybuchać strajki okupa­
cyjne. W Zarzeczu robotnicy pracujący przy regulacji 
Wisły strajkowali również.

Najtragiczniej skończył się strajk okupacyjny wczes­
nym latem w roku 1936 Robotnicy zajęli lokal w bu­
dynku starej szkoły, w którym mieścił się również 
urząd gminny. Tam rodziny strajkującym przynosiły 
żywność. Nagle nadjechał oddział policji i pałl am. po- 
rozpedzał itrajkujących. zgromadzone kobiety i dzieci. 
Ludzie schronili sir do kościoła. I stamtąd ich przepę­
dzono. Potem nastąpiły aresztowania. Aresztowano 
również kierownika szkoły Edwarda Hermacha, po­
dejrzanego o sorzyjanie bezrobotnym.

Gminą rządzili chłopi. Do bardzo pięknych, o znacz­
nym walorze folklorystycznym, uroczystości należała 
corocznie urządzana w poniedziałek po odpuście żni- 
wówka (przypadnlo to na czaą między 6 a 13 sierpnia).

Zaczynała się o godz. 9. Formował si< pochód do­
żynkowy i z orkiestr« na czele ruszał w kierunku po­
bliskiej gospody, gdzie rozpoczynała się zabawa ta­
neczna. Do Wieczoi a bawili i ię gospodarze i gospody­
nie. a wieczorem przychodzili młodzi. Uroczystość ta 
odznaczała się specyficznym urokiem i zachowała się 
do końca .stnienia Zarzecza. Ostatnia miała miejsce w 
roku 1953.

Zarzeczanie do ostatka kultywowali zwyczaje i ob­
rzędy oraz piękny cieszyński strój ludowy. Zima oo 
domach urządzano szkubnezki. w drugi dzień świat 
Bo’cgo Narodzenia chodzono po kolędzie, w Zielone 
Świątki palono sobótki.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Nawet w mroczne popołudnie stare uliczki Cieszyna wy­
glądają romantycznie. • Fot.: Paweł Czupryna.

Ich pasją ogrodnictwo
W statucie założonego w 

1968 roku Towarzystwa Mi­
łośników Ogrodnictwa w Cie­
szynie czvtamv m. in. ..Ce­
lem Towarzystwa jest podno 
szenic na wyższy poziom wie 
dzy i produkcji ogrodniczej 
dla lepszego zaopatrzenia 
mieszkańców w warzywa, o- 
W'..cc i kwiaty oraz polepsze­
nia wyglądu estetycznego mia 
sta i okolic”.

TMO liczy ponad 120 człon­
ków — nie tylko w Cieszynie 
ale również w okolicznych 
wioskach. To z ich inicjaty­
wy organizowane były kon­
kursy na naioickniejszy ogró 
dek, balkonik a ostatnio ple­
biscyt nn ..Cieszyn — miasto 
zieleni i kwiatów”, któremu 
patron u i-' „Głos Ziemi Cie­
szyńskiej”. Dzięki nim rów­
nież miasto staie się coraz 
pięknie":ze i nrzvtulnieisze. 
bardziej estetyczne iest oto­
czenie wielkich zakładów 
przemysłowych, dobrze odpo­
czywa się w sasi ’dztwie rkwie 
convch skwerów i parków. 
Jest to najhardziej dostrze­
galne osiągnięcie, za które 
należa się członkom Towarzy 
siwa słowa najwyższego *uzna  
nia.

Drugi kierunek działania 
miłośników nrzvrodv to wy ­
cieczki organizowane dla 
członków i ludzi interesują­
cych się ogrodnictwem. Nale­
ży tu wymienić zwiedzenie o- 
grodu botanicznego w Kra­
kowie, palmiarni w Gliwi­
cach kombinatu szklarnlan - 
go w Paczynie oraz zakładu

produkującego drzewa i krze 
wy ozdobne w Dzierżme ko­
ło Pyskowic. Do tego należy 
jeszcze dodać wymianę do­
świadczeń pomiędzy towarzy 
stwami z innych regionów 
krajów i województwa a na­
wet z ogrodnikami zza Olzy.

Owocna jest współpraca 
cieszyńskiego TMO z Towa­
rzystwem w Krakowie. Nie 
sposób zapomnieć propaga­
torskiej działalności miłośni­
ków ogrodnictwa. Chodzi 1 u 
o wystawy, które cieszyły się 
wielkim powodzeniem zwie­
dza iaeveh. Przykładem 
pozycja zorg nizowana przez 
członków TMO z Dzięgielowa 
nrzy wydatnej pomocy tam­
tejszego KGW oraz kół: 
pszczelarskiego i łowieckiego 
z okazji 30-lccia wyzwolenia 
naszego regionu.

Znaczące miejsce zaimn'e 
w działalności towarzystwa 
praca szkoleniowa, wykłady, 
odczyty, '--połkania z wybitny 
mi ogrodnikami i specjalista 
mi z zakresu rolnictwa.

Tym wszystkim sprawom 
pośw:ęcone bvło ndbvte nie­
dawno zebranie sprawozdaw 
czo - wyborcze Towarzystwa. 
Wybrano zarzad. na czele 
którego stanął ponownie Pa­
weł Maciejiezek. .Icço zosł"’i- 
ca został jerzv Brzoza, sekre 
tarz°m Bronisław Kawulok, 
skarbnikiem Jerzy Broda. 
Ponadto w jego skład weszli: 
Kazimierz Milata. Aniela 
Głąbek i Ferdynand Jasiok 
kierownicy sekcji. (ca)

W WIŚLE I OKOLICY

SEZON W PEłNI AIE CZY UDANY?
giełdzie sprzętu sportowego i 
turystycznego. Impreza, bar­
dzo mgdrze skądinąd pomy­
ślana, nie przyniosła jednak 
oczekiwanych efektów, gdyż 
niemal zupełnie nie uczest­
niczyli w niej prywatni wła­
ściciele sprzętu sportowego i 
turystycznego. Wydaje się, 
że za winili organizatorzy, 
którzy nie postarali się o do- 
i,tateczmie wyczerpującą in- 
jormacjĘ. Jest to błąd, któ­
rego należałoby unikat przy 
następnych tego rodzaju o- 
kazjach.

Korzystne zmiany odnoto­
wano u> tym reku w zakre­
sie zaopatrzenia miejscowoś­
ci wypoczynkowych w tćido- 
kówki o tematyce regional­
nej Nie ma oczywiście po­
wodu do zbutniegc zachwytu, 
ale też nie trzeba się wsty­
dzić, a to już dużo, zwłasz­
cza gdy przypomnimy sob;e 
„widokówkowe" kłopoty 
sprzed półtora roku.

f. lewiele dobrego można po 
wiedzieć- o imprezach kultu­
ralnych w tegorocznym sezo­
nie zimowym, bowiem pra­
wie zupełnie ich nie ma. 
W pra wdzie Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycznych obieca­
ło sprowadzić do Ustronia 
estradę „Variete", cieszącą 
sie w Katowicach niesłabną­
cym powodzeniem, ale jeżeli 
nawet uda sie pomysl zrea­
lizować, to i tak jedna im­
preza... (udanej) zimy nie 
czyni. Prosi sie bo ciem w 
tym sezonie o kuligi, o atrak

cyjne zjazdy dla amatorów 
narciarstwa i saneczkarstwa, 
czy choćby o konkurs na naj­
lepszą rzeźba w śniegu.

Gastronomia przygotowała 
się do tegorocznego sezonu 
zimowego rzetelniej r.iż w 
lato cli poprzednich, ale nio 
wszystkie lokale jednakowo 
przejęły się problemem, nie­
potrzebnie pi jąc opinie po­
zostałym. 1 tak, np. restau­
racja „Dworcowa” w Wiśle 
serwuje gościom bardzo o- 
graniczony serwis potraw. 
Złośliwi twierdzą, że najpo­
pularniejszym daniem tego 
zakładu jest... piwo.

Zda jemy sobu wprawdzie 
sprawę, że w niedawno uru­
chomionej wiślańskiej karcz­
mie, chociażby z uwagi na 
trwające jeszcze prace wy­
kończeniowe w piwiarni i 
sali bankietowej, dość trud­
no zdobyć sie na imponujące 
menu. Wydaje się jednak, 
że grochówka na boczku, go­
lonko i pieczeń zbójnicka to 
trochę za mało jak na lokal 
pretendujący obecnie do naj­
bardziej atrakcyjnego w na­
szym regionie.

Kierownik lokalu sohnn'e 
przyrzekł, że już w najbliż­
szym czasie uzupełni jadło­
spis o przynajmniej dwie 
nowe potrawy, serie trun­
ków natomiast v >b ogaci o 
krupnik staropolski.

Oby! Sprawdzimy, czy kie­
rownik dotrzymuje przyrze­
czeń. (J)

TT PRzlWDZIE ZA 
■ 1/ WCZEŚNIE jeszcze 
l'T na to, by podsumo­

wywać tegoroczny se­
zon zimowy, w s,.m raz jed­
nak no spostrzeżenia, doty­
czące jego przebiegu. Zda­
rzyć sie boirieni może, te 
cos. co uszło uwadze organi­
zatorów odpowiedzialnych za 
zimową rozrywkę, uda się po 
nai rej podpowiedzi uwzględ­
nić.

7. dużą satysfakcją odno­
towujemy, że tegoroczny se­
zon zimowy przygotowany 
został znacznie lepiej niż w 
latach poprzednich. Do sa­
mej Wisły zjechało około 25 
tys. gości z całego kraju, 
7'rzede wszystkim jt- inr.k z 
Gornego Staska. Wszj/stkie 
domy wczasowe wypelnimw 
sa do ostatniego miejsca, zaś 
niektóre zmuszone były na­
wet zwiększyć ilość nocle­
gów, dostawiając łóżka palo­
we.

Swego rodzą ia wyda-, że­
nieni jest otwarcie w Wiśle 
wypożyczalni sprzętu spor­
towi go i turystycznego pro­
wadzonej przez Przedr.iębior- 
stwo Usług Turystycznych. 
V/ypozyczalnia, notabene o- 
ogólnodostepna, dysponuje bo 
gatym wyborem ■ sprzętu spor 
towego przydatnego do upra­
wiania sportów zimowych. 
Mieści się w Wiśle, obok ho­
telu „Piast".

Przy okazji warto wspom­
nieć o zorganizowanej nie­
dawno w Ustroniu i Wiśle

Pochwala 
kierowców
Wiele przykrych słów można 

często usłyszeć o kierowcach 
iiuiobusowych. Ale są i tacy, 
ř jest ich coraz więcej, którzy 
swym opanowaniem, punktual­
nością i wyrozumiałością w sto 
sunku do dzieci i starszych zy­
skują sobie uznanie pasażerów. 
Otrzymaliśmy kilka listów, w 
których dziękują kierowcom za 
grzeczność podróżni, szczegól- 
jjie dzieci, które zwtaśżcza zi­
mą. mają utrudnioną drogę do 
szkoły.

Słowa podziękowania kieru­
ją nasi Czytelnicy do kierow­
ców kiirsów górniczych z Dzię­
gielowa i Dębowca do kopalń 
ROW-u: Janowi Wigłaszuwl, 
•łanowi Glajcarowi. Józefowi 
Siwcowi i Janowi Szczurkowi. 
Ponadto często znajdujemy w 
korespondencjach nazwiska ta­
kich kierowców, jak: Erwin 
ITcczko. Karol Michalik, Broni­
sław Bnczek. Jan Markuzel i 
Józef Muras.

Mamy nadzieję, że takich pra 
cowników cieszyńskiego PKS 
będzie coraz więcej.

(cz)

Zdziwienia
BRAK WL*  5CFWYCH 

BILETÖW?
Bilet autobusowy z dziel­

nicy Mały Jaworowy do Cen 
trum Cieszyna kosztuje 3 zło­
te. Ale często zdarza się, że 
w kioskach ..Ruchu” sprze- 
daje się bilety czterozłotowe, 
gdyż trzechzłotowych brak. 
Za kilometr jazdy nieco za 
drogo. (x)

FATALNE OPÓŹNIENIA
Dlaczego zaolziański „Głos 

Ludu” dociera do Cieszyna z 
kilkudniowym opóźnieniem? 
„Głos” z 5 stycznia znalazł 
się nn. w kioskai h dnia 9. I. 
Pismo wysyłane jest regulär 
nie na most graniczny, skąd 
odbierają paczki pracownicy 
„Ruchu”. Gdzie się tułają po 
tern? (x)
jak za króla Ćwieczka

Przekaz pieniężny wysłąpy 
z Bielska-Białej do Cieszyna

dorerjanv jest czasami no ty­
godniu. W połowie stycznia 
nadeszła z kolei do Cieszyna 
kartka z życzeniami świątecz 
nymi wysłana ze stolicy nad 
Dunajnn w... połowie grud­
nia. Ńie są to niestety odo­
sobnione wypadki. (x)

UCIEKAJCIE, BO CHLAPIĘ!
Jak nazwać człowieka za 

kierownicą, który, jadać 
środkiem ul. Waryńskiego w 
Cieszynie, ochlapuje błotem 
przechodniów, nie mających 
gdzie uciec prz 'd rozpędzo­
nym dzikusem (brak pobo­
czy)? Nim zdążyłem... wsko­
czyć do rowu iuż byłem po­
kryty plamami od błota od 
stóp do głów. W taki to spo­
sób został zniszczony płaszcz 
laminatowy.

Działo się to w dniu 18 
stycznia w godzinach popo­
łudniowych, a wó~. niefraso­
bliwego kierowcy nosił nu­
mer SC 7556. Myślę, że nie by­
łem tego dnia jedynym po­
szkodowanym. (x)

Somnoprocowoli 
no zobowe

„Rok 1976 będzie dla nas 
rokiem jeszcze ambitniej­
szych zadań i jeśzcze rozle- 
glejszych perspe kty w... So­
lidarni. zespalamy swe wv- 
siłki w imię wspólnego do­
bra".

Tymi słowami Edwarda 
GIERKA pow tali Nowy Rok 
na uroezyrtości choinkowej 
uczniowie Szkoły Podstawo­
wej im. P Stalmacha w Ba- 
żanowicach. Pokazali prz 
tym, jak można dobrze się 
bawić.

Zabawa była tym przyjem­
niejsza, że uczniowie prawie 
całkowicie sami ją przygoto­
wali i na nia zapracowali. 
Tradycyjnie już Samorząd 
Szkolny, który zresztą jest 
inicjatorem wielu ciekawych 
imprez i akcii, przygotował 
z wielką pomysłowością za­
bawę od strony kulturalno- 
roz-rwkowej.

Natomiast LOP za część za­
robionych przez członków — 
którymi sa wszyscy ucznio­
wie — pieniędzy (za zbiórkę 
kasztanów i żołędzi) przygo­
towała przy pomocy rodzi­
ców ucztę — najprawdziw­
sze w świecie świnióbicie.

P.S.
Choinka odbyła się 15 bm.

OSTATNI Z8Ó1NIK
Dnia 25 stycznia ’785 roku ta 

więc przed 180 laty) powierzo­
no Jurka Fiedora z Kamesz­
nicy. zwanego Proćpakien o- 
statniego zbójnika beskidzkie­
go. Na nim bowiem kończy się 
hi„‘oria zbójnlctwa w Beski­
dach. Choć na równi z Ondrasz 
klem t Janosikiem „równel 
świat”, nie doczekał się leli 
wielkiej siauy.

A przecież jego zbójnicka 
..familia” szeroko znana była 
nie tylko n Żywiecczyźnie i 
w Beskidzie Śląskim, ale także 
na Orawie i na Morawach, do­
kąd udawała się na wyprawy. 
Proćpaka lud prosty kochał 1 
ufał mu. Tradycja ludowa 
przypisuje mu szlachetność ser 
ca. prz*  Mawiającą się przede 
wszystkim w tym, że możnym 
zabierał, a dawał ubogim.

Wśród starych ludzi zacho­
wuje się je-zcze w pamięci 
bardzo dawna ple Ln. żywo przy 
pomlnająca pleśni o Ondrasz- 
ku. <piewana w tonacji tzw. 
frygijsklej z XV wieku, (x) 

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Bronisław
Kohut — Podwórko w Jaworzynce — linoryt.

KŁOPOTY Z ZIMA
TEGOROCZNA ZIMA, któ­

ra dręczy nas ciągłymi sko­
kami temperatury, halnymi 
wiatrami i często obfi­
tymi opadami, najbardziej 
daje się chyba we zna­
ki użytkownikom dróg. Do­
tyczy to szczególnie kierow­
ców, którzy w tym okresie 
muszą jeździć ze zdwojoną 
ostrożnością, aby zapewnić 
bezpieczeństwo sobie i in­
nym.

Nie bez wpływu na bez­
pieczną jazdę i poruszanie 
się po drogach ma stan ich 
nawierzchni. A na nią kie­
rowcy ciągle się skarżą. Po 
pierwsze, zbyt wąska część 
jezdni jest odśnieżona, co na­
stręcza spore trudności przy 
wyprzedzaniu i mijaniu. W 
dodatku sól rozsypana iust 
nierówno, stąd robią się dziu­
ry na drogach, na których 
łatwo połamać resory i do­
prowadzić do przykrych ko­

lizji. Fatalne są ponadto 
uboczne skutki sypania so­
la. W warsztatach PKS 
trzeba prawie codziennie 
wymieniać w kilku wo­
zach zniszczona przez sól in­
stalację i inne układy.

Inny problem to • zbyt po­
wolne odśnieżanie górskich 
szlaków. W ostatnich dniach 
przez 5 dni odcięty był od 
świata Koniaków. Autobusy 
z trudnością docierały do 
Istebnej i Jaworaynkl. Nie­
czynna była przez kilka dni 
droga z Brennej Pomnika 
do Leśnicy.

W górach opady śniegu są 
obfitsze, stąd trzeba w tym 
re łonie zgromadzić cięższy 
sprzęt (dmuchawy, spychacze 
itp.), aby na czas doprowa­
dzi« drogi do stanu u: ywal- 
ności. Małe pługi niewiele w 
tym terenie pomagają.

(ez)

.BESKIDY" rczpoczely dzioloiność
Wojewoda bielski Józef 

f.ABUDEK wydał zarzą­
dzenie, na mocy którego z 
peczątkiem roku 1976 pow­
stało Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Turystyczne „Be­
skidy". Siedzibą nowo pow­
stałego przedsiębiorstwa iast 
Żywiec, natomiast oddziały 
WPT działała w Bielsku-Bia­
łej, Suehej Beskidzkiej 1 w 
Ustroniu.

Zadaniem ..Beskidów” jest 
nie tylko koordynacja obsłu­
gi ruchu turystycznego, ale 
także model nizacja i rozwój 
bazy, w której to dziedzinie 
ma województwo bielskie — 
z uwagi na jego walory re­
kreacyjne i krajobrazowe > 
jednej i istniejącą dyspropor­
cje z drugiej strony — wyjąt­
kowo wiele do zrobienia.

(n) 

POZIOMO: 3. nie jeden na 
d worcu PKP w Cieszynie, czy 
Wiśle, i. strumień wody. 9. 
wynik dzielenia. 10. tam dz'eje 
się akcja „Chłopów” W. Rey­
monta. 1. kawiarnia na Gó­
rze Zamkowej. 12. jest nim 
U*  troń. 13. w karetce pogoto­
wia. 14. obciążenie w balonie. 
17. zespół cech charakterysty­
cznych dla danego zbioru 
przedmiotów lub zjawisk. 21. 
jednostka n ocy. 23. informuje 
o przyjeźdzle 1 odjeździe po­
ciągów. 34. palec koguta skie­
rowany ku tyłowi. 25. miara 
powierzchni. 27. waluta na­
szych sąsiadów zza Olzy. 31. 
ozdoba. 34. jest królewski w 
Warszawie. 35. odkrył Amery­
kę. 36. zwitek waty. gazy. 37. 
materiał z włókna syntetyczne­
go. 30. rodzaj palmy. 39. nisz­
czy dobro społeczne. 40. port 
nad Oceanem Indyjskim.

PIONOWO: 1. metropolia Ka­
nady. 3. rodzaj opakowania. 3. 
mało znana gra sportowa. 4. 
celna i bezzwłoczna odpowiedź 
w szermierce. 5. piosenkarz poi 
•ki. 6. twardy metal. 7. bur­
sztyn. 14. jest pastewny, ćwi­
kłowy. 15. błękitny kolor. 16. 
wykonujesz go podczas ćwi­
czeń gimnastycznych. 18. za­
bytkowe dzieło sztuki. 19. trak­
tat. 20. u nas rośnie w ..*nicz-  
Cf 21. dopływ Wisły. 72. na 
n^m zawody żużlowe. 26. ma- 
uyna wykonująca jednocześ­

nie kilka różnych czynności. 
28. ogon zdrobniale. 29. produkt 
szewca. 30. • materiał ogniood­
porny. 31. interwal. 32. kap’- 
talny lub bieżący. 33. podpiera 
st.op górniczy. (RAK). Roz­
wiązanie należy nadsyłać wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 6 lutego br. de­
cyduje ds a stempla poczto­
wego, pod adresem: Rc akcja 
..Głosu •Ziemi Cieszyńskiej”, 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn. Po­
między Czytelników którzy w 
wyznaczonym terminie naoeśtą 
prawidłowe rozwiązania rozlo­
sujemy nagrody książkowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 1/1023:
POZIOMO: kasa, fagas, kask, 

stora, eblls, erg, allegro, ern. 
stopa, widok, kosz, rota, prze­
syłka, sport, rak, obawa, ezek, 
katar, Amor, kasyno, asysta, 
rwa, podarunek, rów. Tirana, 
gratka, stop, kotwa. Anna, re­
ger. por, ajent, katarakta, po­
ry. diak, tuman, umowa, sęk, 
torpeda, rek, dolar, aneks, 
amok, aster, Aida.

PIONOWO: karton, SS, atut, 
fala. Grek, serw, kino, as. ka­
reta,, raport, boisko, szopka, 
krawat, cera, tyka, przypadek, 
abdykacja, saturator, sekator, 
amarant. Ceres, Kodak, ranga, 
rewia, non, ser. Iperyt, Kana­
da, opad, wrak, rabata, ata­
man, kolęda, lameta, urok, no­
ra, opat, udar, wyka, do, Bi.

NAGRODY KSIĄŻKOWE: Za 
prawidłowe rozwiązanie krzy 
żćwki z numeru 1/1023 nagrodę 
książkową wylosował Piotr 
Gwoździk z Cieszyna. Nagrodą 
wysyłamy pocztą.
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Wysokie odmom dla dńolociy mají
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Beskidy goszczg uczniów
szkól średnich

(CIĄG DALSZY NA ? IR. 1) (CIAO BAUZI NA STK. t)

Mię dln nincy MM

Kultom (n)(CIĄG DALSZY NA STF ■)

ćlem tá\
MIN U‘. AGODZINAk

SIEDMIOKROTNY
WZROST

bale również najmłodsi, na które przychodną w fikuśnię zrO-(CIĄG DALSZY NA SIR. O

bież, 
wzra

Do projektu planu usto­
sunkował sie w imieniu Ko­
misji Rozwoju Gospodarcze­
go jej przewodnie zą< y Jan 
Zabawskl.

nych w 38 kolorach. Dzien­
nie wytwarzamy 400 tysię­
cy sztuk zamków. W me­
trach czyni to 100 kilome­
trów, co równa się mniej 
więcej odległości z Cieszy­
na do Sosnowca.

Ogólna wartość naszych 
wyrobów wyniesie w bie-

dlu 1 gastronomii zależy rów 
nowaga rynkowa i zadowo- 

nie klientów. Mimo uzy­
skane w roku ubiegłym po­
prawy trzi ba jeszcze wiele 
zrobić w zakresie jakości 
usług, dyscypliny pracy, czy- 
rtośri 1 estetyki placówek, 
bardzi «kutecznef oddzia­
ły wi nia na strukturę pro­
dukcji rynkowej.

W roku bieżącym zaopa­
trzenie ulagnie dalszej po­
prawie. wiaże si' z tym jed-

Uchwałę Rady Państwa z dnia 23 stycznia 1976 r. powołana 
została Wojewódzka Komisja Wybc/cza dla wyboru Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Bielsku-Białej. Jej skład jesl na­
stępujący:

SESJA MRN W CIESZYNIE UCHWALIŁA PLAN SPOŁECZNO 
GOSPODARCZEGO ROZWOJU I BUDŻET MIASTA NA 1976 R.

ców ze Śląska i Zagłębia.
W Wiśle odpoczywa mło­

dzież ZMS-ow ika z Ol >ztv- 
na. W domach wczas, wvch 
Jaszowca spędzi wakacje po- 
na 1 500 młodzieży, w kwa­
terach prywatnych blisko 330 
i 250 w ośrodkach szkolenia 
sportowego. W BrenneJ przy­
gotowano dla młodzieży 20 
kwater prywatnych. przz 
<tÓr< przewinie sie prawie 

600 dziewcząt 1 chłopców a 
całero kraju.

Okres ferii zimowy cl jest 
doskonała r'-asua do dalszej 
popularyzacji mini - gier 
wśród młodzieży. Na każ­
dym obozie czy zgrupowa­
niu. zgodnie z zaleceniem re­
sortu oświaty, który ogłosił 
błeżęcy rok szkolnv „Rokiem 
Gier Zespołowych”, nuni- 
gij musza być ujęte w pro­
gramie sportowym zimowis­
ka. Ol azja więc do organi­
zowania zarodów o „złoty 
krążek”, „błękitnej sztafety”, 
łyżwiarstwa szybkiego itr.

(cż)

Nakłady inwestycyjne w 
gospodarce uspołecznionej 
wzrosną w stosunku do roku 
ubiegłego o M proc, i wy­
niosą blisko 509 min zło-

lerwsza w łym roku sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Cieszynie poświęcona była 
uchwaleniu planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju i budżetu miasta na rok 1976. Pro­

jekt planu przedstawił naczelnik miasta Jan Kulig. 
Jak stwierdził mówca, zapewni on dalszy intensywny 
rozwój przemysłu, handlu I usług, rolnictwa I budow­
nictwa, pozwoli na wykorzystanie istniejących Jesz­
cze rezerw produkcyjnych, znacznie poprawi efektyw­
ność gospodarowania oraz warunki życiowe ludności.

Mimo iż dziedziny te otrzy­
mują jedna czwarta produk­
cji „Polifarbu”. popyt nie 
jest zaspokojony. S.<,d decy­
zja o rozbudowie fabęyki. na 
któira przeznacza się ponad 
miliard złotych.

Warto dodać, że akces mar 
kłobuckiego zakładu do 
konkursu nie jest dziełem 
przvnadku, „Polifarb” dba 
bow.em o zasp ikajanie po­
trzeb mieszkaniowych włas­
ny- h pracownil ów. Do « zte- 
rech Istniejących 
wych bloków, jak nas po n- 
formował zastępca dyrektora 
mgr Jan Zbylut. dojdzie 
wkrótce laty, którego bu­
dowę podejmuje sie w roku 
bieżącym na osiedlu przy ul. 
Szopena w Cieszynie. Fabry­
ka udziela również efek- 
tywnej pomocy buduiacym 
indywidualnie, -tórych jest 
obecnie ponad 50. (d) 

otrzeby mieszkaniowe województwa bielskie­
go oblicza się na ok. 50 fys. mieszkań. W ich 
zaspokajaniu rola wiodąca przypada budow­
nictwu spółdzielczemu, które ma dostarczyć 

w roku bieżącym 3.126 mieszkań o 10.764 izbach
i ponad 144 tys. metrów kwadr, powierzchni użytko­
wej.

żącym roku miliard 250 mi­
lionów złotych. Przepro­
wadzane inwestycje pozwo­
lą nam nie tylko na po­
większenie produkcji, ale 
także, przez zastosowanie 
nowych ulepszeń, na dalszą 
modernizację naszych wy­
robów”« — (X)

podstawy, by tę formę w 
bieżącej pięciolatce rrzwijuć 
i rozszerzać. Już w roku bie­
żącym ZMS-owskim patrona­
tem objęt? zostano 3 budyn­
ki przj ul. Browarnej w bi»l 
ku-Białej. gdzie powstani ;

75 mieszkań. Chciałoby się. 
żeby więcej inicjatywy wy­
kazano również w r.iiastaęh 
cieszyńskiego regionu.

Z uwagi na to. że część 
spółdzielczych domów licz” 
już ponad 15 lat. większa u- 
wagę przyjdzie noi. więcić ka­
pitalnym remontom. W 
roku nakłady na te cele 
staja o 30 proc.

Władze spółdzielcze 
również zamiar rozszerzyć 
działalność zmierzającą do 
poprawy estetyki osiedli mie 
szkaniowych. (n)

str anta — Wisły, Bielska-Bia 
łej i Żywca.

Również w rol.u bieżącym 
objete zostana budownictwem 
spółdzielczym gminy.

Wiele spodziewa się WSBM 
po patronacie młodzieży. Po­
zytywne doświadczenia w 
tym zakresii zabrano głów­
nie w Bielsku-Białej, gdzie 
uzyskano ta drogą ok. 200 
mieszkań. Istnieją wszelkie

Jak nas poinformował pre­
zes Wojewódzkiej Spółdziel­
ni Budownictwa Mieszkanio­
wego Piki Plinta, w roku 

■ 1970 podejmie się również 
wznoszenie spółdzielczych 
domków jednorodzinni ch. 150 
domkcw ma zostać oddanych 
do użytku, a dalszych 250 — 
w stanie surowym. Działal­
ność ta koncentroy ma będzie 
przy tym w 3 rejonach: U-

-- aawili«zę sobotę, Cnie T bra.. rllu Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie urzędzaprzy uHrirale wydziału Kultury 
I Sztuki Urzędu Wojewódzkiego ogólnowofewódzka sesje 
rr :< w iBrów 1 działaczy kulturalno-eśwlatowycl Podstawą 
uyskus i 'nie się referat doc. dr. Antoniego Gładysza i dr. 
Leopolda Kantora „O wy sze jakość działania pracowników 
kilturalno-oś A"_towych w województwie bielskim no VII 
Zjeid-ie pypi •.

Obrady toczyć Mę będę w czterech šekelech roboczych. 
Zajmą się one takimi tematami, ja ' „Kulturotwórcze za­
dań: pracowników przemysłu w miejscu pracy i zamiesz­
kania” (prowadzący doc. dr hab. Ai.tuni Gładysz). „Proble­
my kultury wsi województwa bieli klei o” (dr Leopold K. o- 
tor), „Ofensywa kulturalna organizacji młodzieżowych” (dr 
Janusz Mtchulowicz) oraz „Zespoły, organizacje 1 towarzy­
stwa kulturalne regionu" (dr Edmund Rosner;

Początek sosji o goda. 10 00.

W czasie karnawału mają swoje
b onych slrojach. • Fot.: Wiesław Radwański

“irewodnlczi >y:
AtrtJml HUCZEK — I sa­

krę rz Komit*  tu Fabryczne­
go P7PR w Fabrvca Samo­
chodów Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej.

Zastępca przewoc nicz„ce«o:
J6re ' PLEWNIA — adwo­

kat, członek Zespołu Adwo­
kackiego w Żywcu.

Sekretärs:
Marian MĘDRZAK — se­

kretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR w Fabryce Apa­
ratów Elektrycznych „Ape- 
na” w Bielsku - B ał

Członkowie:
Zdzisław CZECZEŁ — ofi­

cer Wojska Polskiego, Jerzy 
DYBEK — rolnik w RSP 
Starym Bielsku. Teresa GA­
WEŁ — wiceprzewodr icząca 
Zarzadu Wojewódzkiego 
ZSMW. Władysław HOŁO-

tych. Prawie 103 min złotych 
przeznacza się na inwestycje 
planu terenowego. Do naj­
ważniejszych zadań w tym 
zakresie należ v budowa 
oczyszczalni ścieków w Bo- 
guszowicach, prace uzbroje­
niowe pod budowę wir duk­
tu przy ulicach Kolejowe! 
i Arm.i Ludowej, kont’ :n&a- 
cja bt dowy bazy MPGKiM 
p / ulicy Lihurnia, moderní 
zacja i rozbudowa Szpitala 
Śląskiego, budowa basenu 
przy Szkole Podstawov eJ 
nr 6, uzbrojenie nowych te­
renów prd budowę miesz­
kań spółdzielczych, konty­
nuacja budowy o„iektow 
warsztatowy! b dli Zespołu 
Techników Rolni czych, bu­
dowa magazynów i pawilo­
nów handlowych WSO „O- 
-TOdnik” oraz zagosp Klaro­
wanie melioracyjne łąk i 
pastwisk

W zakre iie przemysłu r • 
mierzą się osiągnąć wartośń 
^rzea&ży (wyrobów próduk 
cji własnej i -1: ług równą 6 
mld złotych, tj. o 10 pro» 
większą niż w roku 1970. 
Wzrost ten nastąpi w dro lze 
intensyfikacji metod pro­
dukcji, przy OjTiniczonym 
Wi.ro,,ci< zatrudnienia i 
utrzymaniu dotyc ' czasowego 
wskaźnika materiałochłonno­
ści. Zakłada się również 8,6 
proc, wzrost mocS przerobo­
wej przecw’çbiorstw budo­
wlano-montażowych ■ Biełs- 
hudu” i RPRB). Jeżeli plan 
terenowy tych przedsię­
biorstw w roku ubiegłym 
wynosił 96,5 min złotych, to 
w obecnym osiągnie 105 min 
złotych.

Dnia rtvezma odbyła się 
w cieszyńskim teatrze uro­
czysta akademia z okazji 
Dnia Handlowca. Uczestni­
czył w niej m. in. I sekre­
tarz KM PZPR w Cieszynie

Ttdeusz Tomiczek.
O trudnej i dpnwiedzial- 

n u pracy hi ndlowców. o sta 
le rosnących wziilędem nich 
wymaganiach mówił naczel­
nik miasta — inż. Jan Kuli 
Coraz większe jest 'ołeczne 
znaczenie zawcau prucowni 
ka hundiu — stwierdził m. 
in. mówca. — Od prawidło­
wości funkcjonowania han-

WlSSKI — dzir'acz ZBoWiD, 
Zbięiti-w JiABELUS — z-ca 
dyrektora Zakładów Mecha­
nicznych ..Bumar-Łubędi ”, 
Oddział w Wadowicach. Wła 
dysław LIBIONKA — sekre- 
1 irz WRZZ. Kazimier« MI- 
LATA — st kretarz Miejskie­
go Komitetu SD w Cieszynie. 
Kazimierz PRZYBYŁA — 
dyreictor PKO, Ludwik ŚLIW 
KA— dyrektor Przedsiębior­
stwa Em rgetyczno-Ciepło- 
wniezego, Przemysław W 
SILEWSKI - pre rektor Filii 
Polit ihniki Łódzkiej w Biel- 
uku-Białej, Bogumiła ZARAB 
SKA — bryradzistka w Za­
kładach Prz< twórstwa Rolno- 
Sppżwwczego w Suchej Bes­
kidzkiej. działaczka Ligi Ko­
biet.

Informuję nas dyrektor 
naczelny Fabryki Zamków 
Błyskawicznych „Zampoi. 
Władysław Żurek:

„W styczniu produkcja 
przebiegała w naszych 
trzech zakładach: w Cie­
szynie, Bielsku 1 Jasti zębiu 
rytmicznie, zgodn’ » z zało­
żeniami, przy czym wydaj­
ność dobowa była przecięt­
nie o 3 proc, wyższa ód za­
łożeń. Pozwoliło nam to 
przekroczyć zaplanowaną 
na styczeń pn dukcję o 101 
milionów złotych, przy nie­
znacznym zmniejszeniu sta 
nu liczbowego załogi.

Mimo, że co roku zwięk­
szamy produkcję zamków, 
nie jesteśmy w stanie uru­
chomić eksportu z uwagi na 
zwiększające się stale za­
potrzebowanie rynku wew­
nętrznego. A przecież pro ■ 
dukcję naszą powiększyliś­
my w stosunku do roku 
1960 aż siedmiokrotnie!

W roku 1975 wyproduko­
waliśmy 29 milionów me­
trów zamków błyskawicz- 

Fowolcno 
Komisie

UCZNIOWIE szkół pod­
stawowych po dwuty­
godniowym wypoczyn­
ku znów zasiedli w 

szkolnych ławkach. Tym ra­
zem zima ich nie zawiodła. 
Był śnieg i mróz, stąd w 
ruch poszły narty, łyżw» i 
sanki, hyło dużo spacerów, 

abaw na śniegu, zawodów 
Hp. Powodzeniem cieszyły 
się kuligi. zgaduj zgadule 
o tematyce związanej z miej­
scem wypocę nku, wyciecz­
ki do atrakcyjnych zakąt­
ków naszego regionu.

Od wczoraj _ wvpo ivmcu 
korzysta młodzież szkół śred 
nich. Zadbano o jego racjo­
nalne wykor?”stan'e. Np. w 
Szkole Podstawowej w Less- 
ne,’ Górnej przebywa 30 ucz­
niów z warszawskich liceów 
ogólnokształcących. W daw­
nej szkole szybowcowej na 
Chełmie zimowisko zor„ani- 
zowało Śląskie ^rzejsiębior 
stwo Budowy Elektrowni i 
Przemysłu. Rozgościło się 
tam 50 dziewcząt i chłop-

Wojewódzka sesjo dzlałaei!
kullurolno-ośwlatowych

PRODUKCJI 
„ZAMPOLU

Dose DAWNO JUZ i traf­
nie zauważono, te pie- 
nięday na kulturę raceej 
w naszym kraju nie 
brak, tylko ich wydatkowanie 

budzi czasem niejakie wątpli­
wości. GŁOS nie raz 1 nie dwa 
na te tematy pisywał.

i pieńcie
Frr.ypomnijmy sobie, te on- 

P Zyskiwano przede wszyst- 
na niedostatek tzw. bazy, 

»jynybyśmy mieli dom kultu- 
łuh chociaż klub!...« — 

J^nychano wówczas. Dziś ma- 
jo jest miejscowość i, które by 
7» dysponowały klubem 
<».Kuch»*-owskim,  GS-owskiiu 

^es*cze  innym), ale nle- 
•tety mai© jest takich, jak np. 
w Jaworzynce, w których na­
prawdę coś się dzieje, a i a 
domami kultury bywa rót-

Pojawiać się w|ęC zaczął ko­
lejny argument: kadra. „Gdy- 
nyśmy mieli człowieka rzut- 
kieeo, z pomysłami...« Zwięk­
szono w kulturze wypagrodze- 

tu i ówdzie znaleźli się 
nawet chętni ludzie, ale oka­
zało się, te nic na wszystkie 
Jniprczy walą tłumy, że nie­
które formy działalności po 
Prostu się chyba przeżyły. Co 
JT<-sztą wcale nie oznacza, te 
basło „kadry« zeszło z planu, 
wprost przeciwnie. Kierunek 
pracy kulturalno-oświatowej 
Filii Uniwersytetu Śląskiego 
rozwiąte jednak sprawę chy­
ba niedługo definitywnie.

Równolegle zaczął »ię etap 
nawoływań o koordynację po­
czynań, etap, który trwa nie­
stety do dziś. W braku koordy-

pierwszy 
w województwie 

CRZL I Redakcja „Gło^u 
Pracy” ocłosiły konkurs pod 
hasłem „Zbuduieui’ więcej 
mieszkań dla ludii praev’;. 
którego celem jest m.in. roz­
wój produkcji mi ..ertałów I 
wyrobów niezbędnych dla 
zdynamizowania budownic­
twa, mieszkaniowego.

Jako pit ru ,za w woje« 
wAdjtwJ- hlelsk!m zgłosiła 
swój akces do konkursu Cie­
szyńska aLryka k ari, i La­
kierów w Marklowic»» h. Któ­
ra .jest dostawca wyrobów 
lakierowych dla potrzeb bu­
downictwa i przemysłu me­
blarskiego.

Pfzęwodnlczący MRN w Cieszynie Tadeusz Tomiczek dekoruje Złotym Krzyżem Zosługl ordyna­
tora cieszyńskiego szpitala dra Mieczysława Andrzejewskiego

Od 14 lat w Beskidach nie notowano tak doskonałych warun< 
ków śniegowych jok w tym roku. • Fot.: Janina Ciupek

TYGODNIA

kctf.da

CENA 1 ZŁ

W Imieniu odznaczonych podziękował za wyróżnienie Franci 
szek Heglasz (z lewej), obok Władysław Golik. • Fot.: Paweł 

Czupryna
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Powołano Komisje Wyborcze
___________ (DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)________________

Uchwalą nr 1/76 Prezydium Wojewódzkiej Rody Narodowe] 
w Bielsku-Białej z dnia 27 stycznia 1976 r. powołana została 
Okręgowa Komisja Wyborcza dla wyboru posłów do Sejmu 
PRL. Jej skład jest następujący:

Przewodniczący:
Gerard BAJGER — prezes 

Sądu Wojewódzkiego.
Zastępca prsewodnicząoego:
Jerzy SKROBOTOWICZ — 

dyrektor Wojewódzkiego Zrze 
szenia Prywatnego Handlu i 
Usług.

Sekretarz:
Władysław BOGÖZ — se­

kretarz Komitetu Zakłado­
wego PZPR w „Indukcie”. 
Bielsko - Biała.

Członkowie:
Jadwiga BUŁAWA — wi­

ceprezes Spółdzielni „Modna 
Odzież**  w Bielsku-Białej. 
Jacek DASZKIEWICZ — z-ca 
dyrektora ZOZ w Cieszynie. 
Marian DATKO — zastępca 
dyrektora Fabryki Wtryska­
rek w Żywcu. Lech GIŻYC­
KI — przewodniczący Zarzą­
du Zakładowego ZM8 w

..Befände”. Bielsko - Biała. 
Halina HALSKA — księgo­
wa w Zjednoczeniu Przemy­
słu Wełnianego w Bielsku- 
Białej. Krzysztof KRAJEW­
SKI — elektromonter w Za­
kładach Chemicznych „Oświe 
cim”, Krzyi itof MAJEWSKI 
— przewodniczący Rady Na­
kładowej w „Apenie”, Biel­
sko-Biała. Jan MICHALEC — 
prac, umysłowy w Wojewódz 
kim Komitecie ZSL, Zbig­
niew MYKIETYN — dyrek­
tor Liceum Ogólnokształcą­
cego im. St. Żeromskiego w 
Bielskn - Białej. Władysław 
PUSTÛWKA — rolnik indy­
widualny z gminy Goleszów, 
Zygmunt WNUK — przedsta 
wiciel Wojska Polskiego.

Siedziba obydwu Komisji 
mieści się w Bielsku-Białej, 
ul. Miczurina 2a. tel. 220-85.

Wysokie odznaczenia
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

W roku bieżącym zakoń­
czy się budowę zakładu pro­
dukcji elektřin rzędzi ZEM 
„Celma” wraz z Zakładem 
Doświadczalnym w Cieszy­
nie, przeprowadzi się rekon­
strukcję i modernizację par­
ku maszynowego „Celmy”, 
zbuduje nowe magistrale 
ciepłownicze do Szpitala Ślą­
skiego i Przychodni Obwodo­
wej przy ulicy Bielskiej. Po­
nadto nadal prowadzona bę­
dzie badowa obiektów dla 
, Elektromctalu**  przy ulicy 
Stawowej, rozbudowa mar- 
klowirkiego „Polifarbu”, 
ukończona zostanie budowa 
bazy magazynowej dla Spół­
dzielni Pracy Tapicerów, a 
rozpoczęta budowa Domu 
Nauczyciela dla -tudentów 
zaocznych Filii Uniwersytetu 
Śląskiego przy ulicy Biel­
skiej.

Zakończona zostanie także 
budowa telefonicznej centra­
li automatycznej o początko­
wej pojemności 3000 nume- 
r< w, prz jednoczesnej roz­
budowie sieci kablowej, od­
dane zostaną do użytku ko­
lejne mieszkania spółdziel­
cze, a poprzez uruchomienie 
nowych placówek przed­
szkolnych przy ulicy Poko­
ju, Szkole Podstav wej w 
Krasnej i Szkole Podstawo­
wej nr 9 o 120 zwiększy się 
ilość miejsc w przedszko­
lach.

O półtora km wzrośnie 
sieć dróg z utwardzoną na­
wierzchnią, o 4,3 km sieć 
wodociągowa, o 3,5 km Kt - 
zownicza i o ponad 1 km 
ciepłownicza.

Nakłady pa remonty ka­
pitalne nie zabezpieczają, 
niestety, istniejących potrzeb, 
które występują zwłaszcza w 
zakresie remontów dróg i 
ulir. Pomocy w tym zakre­
sie udzielą zakłady pracy, 
które przekazały dotąd 14 
min złotych.

Za wieńce, kwiaty I 
udział w pogrzebie

śp. Karda 
SZTEFKI

OSP w Dzięgielowi«, 
orkiestrze zakładowej z 
Celmy, krewnym, zna­
lowym i sąsiadom naj­
serdeczniejsze podzięko­
wanie składają

ZONA Z RODZINĄ

Ob. Wandzie

BENESZ
serdeczne wyrazy głę­
bokiego współczucia a 
powodu zgonu

MĘŻA

składa

Dyrekcja i Ramorsąd 
Robotniczy Zakładów 
Elektro - Maszynowych 
„Celma” w Cieszynie.

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Ob. Emilii

KLUŻ
kierowniczce Działu 
Kadr 1 Szkolenia Zawo­
dowego w związku se 
lionem je.1

MATKI
składa

Dyrekcja, Rada Zakła­
dowa oraz pracownicy 
CFZB „Zampol”.

Plan społeczno-gospodar­
czy przewiduje wzrost obro­
tów handlu detalicznego 1 
gastronomii. Pogłowie by­
dła wzrośnie o 1 proc., czy­
li do 1125 sztuk (w tym 620 
sztuk krów), a pogłowie 
trzody chlewnej o 3,9 proc., 
czyli do 1360 sztuk.

W końcowej części Sesji 
MRN naczelnik miasta Jan 
Kulig odpowiedział na in­
terpelacje radnych, które w 
większości dotyczyły remon­
tów dróg miejskich, oświe­
tlenia ulic i spraw komu­
nalnych.

Natomiast sekretarz KM 
PZPR Edward Matnszek za­
poznał radnych z osiągnię­
ciami cieszyńskich zakła­
dów, spółdzielń i instytucji 
w roku ubiegłym.

Niezwykle miłym akcen­
tem Sesji było wręczenie wy­
sokich odznaczeń państwo­
wych zasłużonym dla miasta 
obywatelom. Przewodniczą­
cy MRN. I sekretarz KM 
fZPR Tadeusz Tomiczek 
udekorował Franciszka He- 
glasza orderem Sztandaru 
Pracy II klasy, Władysława 
Golika Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Emila Barona Krzyżem Ka­
walerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Mieczysław 'a An­
drzejewskiego Złotym Krzy­
żem Zasługi oraz Olgę Szu­
bert, Barbarę Ciupęk i Alfon­
sa Tomicę Srebrnym Krzy­
żem Zasługi (jęcz)

Odpowiadając na liczne li­
sty naszych Czytelników w 
sprawie zamontowania w Cie 
szynie przemiennika II pro­
gramu telewizyjnego i za­
kłóceń w odbiorze programu 
TV ne kanele 11, zamiesz­
czamy niektóre urywki z pi­
sma skierowanego do naczel­
nika miasta przez dyrekcję 
stacji Radiowo - Telewizyj­
nych w Katowicach.

„Pomimo zapewnień ZA- 
RÄT-u Wrocław, dostawa a- 
paratury potrzebnej do zamon 
towania przekaźnika II pro­
gramu TV opóźni się • kilka 
miesięcy. Produkcja prze­
mienników IV zakresu TV

OSKAR SKALSKI Z Cle- 
siyna należy do tzw. 
starszej generacji, która, 
niestety, mimo licznych 
przeżyć 1 doświadczeń życio­

wych nie zawsze stanowi od­
powiedni wzorzec dla młod< 
go pokolenia. Skalskt zdradza­
jąc duże skłonności do nadu­
żywania alkoholu 1 cudzego 
mienia oraz przejawiając lek­
ceważący stosunek do ludzi, 
stal się Istnym utrapieniem 
nie tylko dla członków swej 
rodziny, ale również dla wszy­
stkich najbliższych sąsiadów.

Po raz pierwszy zasiadł na 
łatwle cikerżonych w roku 1958 
kiedy to za przywłaszczenie 
sobie cudzego mienia został 
skazany na rok więzienia. Wy­
rok ten nie tylko nie wpłynął 
na zmianę stylu życia wymie­
nionego, lecz przeciwnie, je­
szcze bardziej rozzuchwalił go 
w jego przestępczych poczyna­
niach.

Do organów ścigania coraz 
częi l< j zaczęły napływać mel­
dunki, że wyrodny mąż 1 oj­
ciec, będąc w stanie nietrzeź­
wym, w bestialski sposób mal­
tretuje swoją żonę i córkę, 
grożąc im przy tym zabiciem 
oraz podpaleniem domu. Speł­
niając częściowo te groźby, w 
nocy z 31 na 22. II. 1972 r. 
Oskar Skalski podpalił składa­
ne w szopie siano, lecz na 
szczęście płomienie zostały w 
porę zauważone 1 pożar uga­
szono w zarodku

W tym samym mniej więcej 
czasie wymieniony skradł na 
szkodę swych najbliższych 
wełnianą sukienkę, dwa zegar­
ki, trzymetrowy kupon mate­
riału sukienkowego, asygnatę 
na 200 kg ziemniaków, aparat 
fotograficzny oraz gutórrk — 
przeznaczając to wszystko na 
zakup alkoholu. Ten niepo­
prawny alkoholik 1 złodziej, 
odczuwając stale orak gotów­
ki na hulanki i swawole, prze­
obrażał się w pewnych sytua­
cjach z pospolitego złodzieja 
w przemyślnego oszusta. Za­
pewniając np. Marlę G o mo­
żliwości do larcz~nia jej wę­
gla, wyłudził od niej nt wód­
kę 040 zł.

Uznonie dlo 
hondlowców

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> 
nak konieczność, wzmożenia 
operatywności handlu i ga­
stronomii. Obfita oferta to­
warowa to bowiem nia wszy­
stko, liczy się również kul­
tura obsługi.

Na zakończenie uroczystoś­
ci zasłużonym pracownikom 
wręczono odznaczenia pań- 
*wüwe. Srebrne Krzyże Za­

sługi otrzymali: Antoni Ga­
włowski (WSS). Kazimierz 
Frydzińskl (WZGS). nato­
miast Odznaki Zasłużonego 
Pracownika Handlu i Usług 
Anna Gaszezyk i Franciszek 
Giemza (WPPG).

W części artystycznej wy­
stąpił Zespół Pleśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej. (J)

..Ozień Seniora” 
w Dębowcu

Do tradycji już należą or­
ganizowane przez Zarząd 
Gminny Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej w Dę­
bowcu spotkania z emeryta­
mi i rencistami. Ostatnio ta­
ka impreza, w której uczest­
niczyło blisko 100 seniorów 
z całej gminy, odbyła się 25 
stycznia w sali miejscowej re­
mizy OSP.

Prezes Zarzadu Gminnego 
PKPS Paweł Zabystrzan po­
informował zebranych o dzia 
łalności Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej w minio­
nym roku i formach pomocy, 
jakie PKPS świadczył na 
rzecz podopiecznych.

Podczas spotkania najstar­
szej uczestniczce zebrania, 
którą okazała się Katarzyna 
Dziadek z Dębowca, wręczo­
no upominek. Obdarowano też 
seniora Karola Szczurka z 
Kostkowlc.

Przemówił również w cie­
płych słowach do zebranych 
członek Zarzadu Wojewódz­
kiego PKPS w Bielsku-Białej 
Andrzej Raszka, który prze­
kazał przybyłym najlepsze 
życzenia.

Wśród rencistów i emery­
tów rozlosowano kilkanaście

Dewizo Jedności“ Mówią delegaci no XI Kongres SD
ram iikišt gitfttii i isiii

W dniu 29 stycznia odbyła się w Spółdzielni Pracy „Je­
dność" w Cieszynie zwigzkowa konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza, na której podsumowano m. In. ubiegłoroczny doro­
bek spółdzielni oraz przedstawiono plan działalności gospodar­
czej na rok 1976.

•I! Jl
REPOR 
TERA

zaangażowanej i fachowej za­
łogi. W gronie najlepszych 
znajdują się m. in.: Gustaw 
Czuwaj, Gustaw Łaska, Arna 
lia Chromik i Stefania ża­
gań.

W roku 1976 oczekują Spół­
dzielnie ambitne zadania. 
Sprzedaż produkcji własnej 
wzrośnie o 14.1 proc., w tym 
dostawy na rynek o 13 proc., 
a usługi dla ludności o 18,2 
proc. (J)

lu SD na Rynku (nr 19 II p) 
spotkają się członkowie 
Sekcji Sadowniczej. Również 
na najbliższe dni zaplanowa­
li zebranie członkowie in­
nych sekcji. (cz)

Zabawa 
u głuchoniemych

Z inicjatywy PCK i Koła 
Polskiego Związku Głuchych 
odbyła się w cieszyńskim 
Domu Kultury zabawa głu­
choniemych, połączona z bo­
gatym programem artystycz­
nym i rozrywkowym. W im­
prezie tej wzięli udział człon­
kowie PZG z Cieszyna, Ryb­
nika, Chybia. Pszcąyny 1 
Skoczowa, a także członko­
wie Polskiego Związku Nie­
widomych oraz przedstawi­
ciele organizacji społecznych.

(x)

Komitet Stronnictwa Demokratycznego
powstał w Ustroniu

■ T7 dniach 7 do 9 lutego obradować będzie w War-
■ A/ szawie XI Kongres Stronnictwa Demokratycznego. 
W W Poprzedziła go kilkumiesięczna dyskusja nad ma­

teriałami kongresowymi. Koła naszego terenu
wniosły do niej wiele cennych wnlbsków I inicjatyw zwią­
zanych z rozwojem usług i rzemiosła. Propozycje ta w wie­
lu wypadkach poparło pożytecznymi zobowiązaniami.

Na XI Kongresie Stronnictwa Demokratycznego woje­
wództwo nasze reprezentować będzie 13 delegatów wy­
branych na I Wojewódzkim ZJeżdzle Delegatów Stronnictwa 
Demokratycznego w Bielsku-Białej. Wśród nich znajdują 
się również: Franciszek Kasper ze Skoczowa, przewodni­
czący Wojewódzkiego Komitetu SD w Bielsku-Białej I Bole­
sław Nitra — przewodniczący Miejskiego Komitetu SD 
w Cieszynie.

Zadania ub. roku „Jedność” 
zrealizowała w 102,4 proc., 
plan pięciolatki wykonano 
całkowicie w dniu 30 listopa­
da. zaś do końca 1975 roku 
zakład dał dodatkowo pro­
dukcje wartości 20 min 615 
tys. złotych.

Cała produkcja i wszystkie 
usługi zaliczone zostały do I 
gatunku. O wysokiej jakości 
wyrobów świadczy również 
niemal zupełny brak rekla­
macji. Jest to zasługą dobrej.

Wyrc-nien]v 
Rudolfa Gajdzlcy

Pismo Naczelnego Komite­
tu ZSL, „Dziennik Luaowy” 
ogłosiło w październiku ub. 
roku ankietę pt. „Co się 
zmieniło u mnie i we wsi'*.  
Dotyczyła ona dorobku ostat­
niego 5-lecia. Niedawno jury 
konkursu oceniło nadesłane 
prace. Wśród wyróżnionych 
(nagroda 500 zł) znalazł się, 
jako jedyny z naszego woje­
wództwa, mieszkaniec Dro­
gomyśla Rudolf GAJDZICA.

Gratulujemy.
(cz)

Na budowę domu 
młodzieży

Wojewódzki Uniwersytet 
Robotniczy ZMS w Cieszynie 
przekazał ostatnio kwotę 50 
tys. złotych na budowę do­
mu młodzieży im. Janka 
Krasickiego w Limanowej.

Środki te zostały wygospo­
darowane przez WUR z wła­
snej działalności. (n)

Z udziałem sekretarza 
WK SD w Bielsku-Białej 
Andrzeja Mącił łowicza i I 
sekretarza KM PZPR w 
Ustroniu Jana Rymorze 
obradowała w dniu 26. L

Inż. Bolesław Nitra peł­
ni obowiązki ' głównego 
technologa w Skoczow­
skich Zakładach Wyro­
bów Filcowych „Polkap”.

— Jako działacza spo­
łecznego, od lat pracują­
cego w Stronnictwie De­
mokratycznym. nurtuje 
mnie problem chorób, w 
tym przede wszystkim 
cukrzycy. Choroba ta gzyb 
ko się romrz^strzenit 
stwarza iac coraz większe 
zagrożenie społeczne. Jei 
przyczyny, najogólniej 
rzecz biorac. leża w stre­
sach i nazbyt intensyw­
nym trybie życia. Choru­
je już na nią ok. 400 tys. 
osób.

Jest rzeczą jasną, że lu­
dzi ci, by zachować wy­
soka sprawność fizyczną 
i umysłową, winni sie le­
czyć i stosować określoną 
dietę. Niestety ani handel, 
ani produkcja rtvkulów 
spożywcs rch nie są do­
stosowane do potrzeb die­
tetyków. Jest to zresztą 
problem szerszy.

Inż. Franciszek Kasper 
Jest dyrektorem Zakładu 
nr 5 Fabryki 8»mocho-

Miejska Konferencja Orga­
nizacyjna Stronnictwa De­
mokratycznego w Ustronia 

W czasie Konferencji po­
wołano Miejski Komitet 
SD 1 dokonano wyboru

dńw Małolitrażowych w 
Skoczowie.

— Problemem pierwszo­
rzędnej wagi jest pod­
nieść poziom wszelkich 
usług — od drobnych 
począwszy, a na uzupeł- 
niaiacei produkcję prze­
mysłowa wytwórczości 
skończywszy. Chodzi prze 
de wszystkim o poszerze­
nie ich wachlarza, zgod­
nie z coraz bardziej róż­
nicującymi się wymaga­
niami.

Poziom usług bardzo 
waży na jakości naszego 
życia, należy zatem czy­
nić starania, by poprawić 
zaopatrzenie punktów rze 
mn ilniczTch w potrzebne 
materiały, warsztatów zaś 
w odpowiednie urządze­
nia. narzędzia 1 części za­
mienne.

Rzemkłto 3 drobna wy­
twórczość ma w na­
szym województwie du­
że znaczenie. Należy jed­
nak zadbać o Ich dalszy 
rozwój — odpowiednio do 
potrzeb społeczno-gospo­
darczego rozwoju regio­nu. (j)

władz. Prżewodniczącym 
MK został Otton Kubala, a 
sekretarzem Michał Pilch. 
W podjętej uchwale za wio­
dące zadania nowo powo­
łanej instancji uznano roz­
wój usług i rzemiosła w 
mieście, szczególnie związa­
nych z rozwojem turystyki 
1 rekreacji. (n)

książek i drobnych upomin­
ków. zaś Zespół Młodzieżowy 
„Lot-Sen” z Dębowca dał pro 
gram wokalno - muzyczny. 
Przybyłych poczęstowano po­
siłkiem. który przygotowały 
panie z KGW. (cz)

Spotkanie sadowników
Niezwykle żywotne jest 

cieszyńskie Towarzystwo Mi­
łośników Ogrodnictwa. Dnia 
4 lutego, o godz. 16, w loka­

II progronw IV?

WTOREK. 2 LUTEGO
9.25 Profesor Sonnenbruch — 

inscenizacja telewizyjna. 17 19 
Na łowieckich ścieżkach. 18.00 
Dobranocka. 18.10 Auto-moto- 
rewla. 20.00 Film psychologicz­
ny prod. rtdzleckiej.

Środa. « lutego
17.20 Młodymi oczyma. 18.00 

Dobranocka. 18.40 Chwila na 
plosetńcę. 18.55 Transmisja z 
XII Igrzysk Olimpijskich w 
Innkbrucku. 2145 Drzwi bez 
zamka — film radziecki.

Trzydzieści orz- adków majo­
ra Zemana — VIII część seria­
lu telewizyjnego.

Program II: 21.05 Transmisja

rricza dama — teatr telewizyj­
ny.

Program II: 20.05 wieśniacz­
ka — dramat filmowy prod. 
meksykańskiej.

SOBOTA. T LUTEGO
13.80 Popołudnie sportowe. 

18.80 Ojcowie — film prod. 
Nrd. 18.00 Dobranocka. 22.55 
Muzyka dla wszystkich.

Program II: 17.55 Siedem 
afer donny Juanity. 19.30 Z 
kamera na drogach.

NIEDZIELA. I LUTEGO

Jest niestety nadal uzależnio­
na od importu nlektóryoh 
podzespołów z krajów kapi- 
•allstyoznyoh. Kontrahent za­
chodni opóźnił znacznie ter­
min ostatniej dostawy, powo­
dując przesunięcie eyklu pro 
dukoyjnego całej seriii prze­
kaźników IV zakresu. Zaga­
dnienie dotyczy nie tylko 
Cieszyna, ale również kilku­
nastu miast w kraju.

Opracowano już w „Mosto­
stalu" projekt konstrukcji 
wspornej. którą realizujemy 
we własnym warsztacie. Zo­
stanie ona zainstalowana na 
maszcie w Cieszynie wraz s 
anteną, gdy tylko pozwolą na

to warunki atmosferyczne. 
System antenowy Już spro­
wadzono z Wreeławia do Ka­
towic.

Odnośnie zakłóceń w odbie- 
rze I programu TV na kana­
le 11. powodowanych przez 
słowacką stacje Żylina, in­
formujemy. że sprawa ta bę­
dzie przedmiotem narad spe ■ 
cjalnej komisji złożonej z 
przedstawicieli administracji 
łączności PRL i CSRS. Na­
brzmiały od lat problem do­
tyczy całego pogranicza — 
od Karkonoszy począwszy, 
przez Beskidy aż do Biesz­
czad**.

Niepoprowny złodziei
oM ...swego syno

W dniu 24. I. 1973 r. Oskar 
Skalski po raz drugi zasiadł 
na ławie oskarżonych 1 za 
wszystkie wyżej opisane czy­
ny został skazany prawomoc­
nym wyrokiem Sądu Woje­
wódzkiego w Katowicach łącz­
nie na 4 lata pozbawienia wol­
ności 1 8000 zł grzywny.

Niebezpieczny przestępca nie 
odcierpiał jednak popełnio­
nych czynów, gdyż jego spra­
wa została objęta ustawą am- 
styjną 1 oszust wyszedł po 
kilkunastu miesiącach warun­
kowo na wolność, podejmując 
— Jak przystało na marno­
trawnego zyna — pracę zgod­
nie ze swymi kwalifikacjami, 
w cieszyńskiej elektrowni.

Skrucha niedawnego krymi­
nalisty nie okazała się jednak 
zbyt trwała, gdyż już w sierp­
niu 1975 r. przestał przejmo­
wać się pracą zawodową 1 
całymi dniami przesiadywał 
w cieszyńskich restauracjach, 
doprowadzając w konsekwen­
cji do dyscyplinarnego roz­
wiązania stosunku zatrudnia­
nia.

W dniu 2L 8. 1975 r. w 
godzinach popołudniowych, 
Oskar Skalski po powrocie z 
restauracji do domu z zado­
woleniem stwierdził, że nie 
tylko w jego mieszkaniu, ale 
również w _ rzyiegłym poko­
ju. należącym do jego syna, 
nie ma nikogo. Wprawdzie po­
kój był zamknięty, lecz zręcz­
ne manipulacje scyzorykiem 
doprowadziły. Iż zamek drzwi 
wejściowych wkrótce ustąpił 
1 wnętrze pięknie urządzone­
go pokoju ukazało się perfid­
nemu złodziejowi w całej oka­
załości.

Oskar Skalski, nie namyśla­

jąc się długo, podszedł do 
modnej meblośclankl 1 wyjął 
z oszklonej gabloty duży kry­
ształowy wazon oraz cztery 
mniejsze kryształy o łącznej 
wartości około 7.500 zł Na­
stępnie nie zacierając zbytnio 
śladów włamania udał się 
wprost do baru „Na Kopcu" 
w Cieszynie, gdzie sprzedał 
cenne przedmioty ufetowej 
Wladyuławio D. za jedyne 440 
zł, które zresztr 1 tak wkrót­
ce zamienił na alkohol.

W toku postępowania karno- 
przygotowawczego bez więk­
szych trudności ustalono 
sprawcę włamania 1 13. 9. 
1973 r. Oskar Skalski został 
zatrzymany, a na itępnię c la- 
dzony w reszcie dczym w 
Bielsku-Białej. Złodzli przy­
zna! się do winy i złożył ze­
znania zgodne z ustalonym w 
toku dochodzenia stanem fak­
tycznym.

Rzecznik oskarżenia publicz­
nego skierował wlec przeciw­
ko Oskarowi Skalskiemu akt 
oskarżenia do S |i u Rejono­
wego w Cieszynie, zaś sprawę 
przeciwko bufetowej Włady­
sławie D. wyłączył do odręb­
nego postępowania.

Sąd, zważywszy że Oskar 
Skalski dopuścił się przestęp­
stwa w warunkach recydywy, 
skazał go na 2 lata pozbawie­
nia wolności 1 8000 zł grzywny, 
a ponadto obciążył kosztami 
postępowania 1 opłatą sądową 
w kwocie 3100 zł.

Od wyroku Sądu I Instancji 
zarówno rzecznikowi oskarże­
nia publicznego, jak 1 oskar­
żonemu przytlr-ufe jeszcze 
prawo wniesienia rewizji.

Henryk ZALESKI 

Bielska Spółdzielnia Pracy Robót i Materiałów Budowlanych 

„B I E Ł S B U D”

w Bielsku-Białej Oddział w CIESZYNIE ul. Bielska «0a

poleca usługi dla ludności do szybkiej realizacji z zakresu:
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH wewnętrznych,
•leci napowietrznych 1 robót odgromowych

oraz
USŁUGI MALARSKIE

, ^?N^1RTO,przyj!nHJf żywienia na usługi dla ludności (termin wykonania wg 
kolejności zgłoszeń) NA ROBOTY:

• dekarsko-blacharskie
• posadzkarskie (wykładziny)
• cyklinowanie parkietów
• kamieniarskie — okładziny cokołów kamieniem
• murarskie
• nagrobkowe
• ślusarskie — ogrodzenia w ramkach z siatki ciągnionej
• stolarskie
• betoniarskie — okładziny cokołów (hakle)

Usługi wykonujemy fachowo i solidnie!
8kr

Program 11: 20.00 Żandarm 
na sluzbl? — francusko-włoska 
kom< dla filmowa.

CZWARTEK. S LUTEGO
11.05 Szkoła aportu. 18 45 Do­

branocka. 19.55 Transmisja z 
Olimpiady w Innsbrucku. 20.1'1

z Olimpu aV w Innsbrucku.
PIĄTEK. 8 LUTEGO

11.30 Trzydzieści przypadków 
majora Zemana — serial tele­
wizyjny. 18.00 Dobranocka. 
18.10 Pasmo krótkich filmów. 
20.15 CSRS — Finlandia — spot 
kanie hokejowe. 23.00 Talem- 

9.30 Przyjaciele — film dla 
dzieci. 12.30 Popołudnie spor­
towe. 17.05 Koniec drogi — 
film. 20.00 Trzydzieści przy­
padków majora Zemana — se­
rial telewizyjny.

Program li: 17.53 Program 
dla młodzieży. 19.30 Studio mu­
zyczne.

54
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W INTERESIE PRACUJĄCYCH MATEK
Weszło w życie rozporzą­

dzenie Rady Ministrów w 
sprawie bezpłatnych urlo­
pów dla matek pracujących 
1 opiekujących się małymi 
dziećmi.

Urlop bezpłatny dla ma­
tek wychowujących małe 
dzieci przewidziany jest w 
■wymiarze 8 lat, nie może 
jednak trwać dłużej niż do 
ukończenia przez dziecko 4 
lat życia.

Prawo do korzystania z 
urlopu bezpłatnego przy­
znano również pracowni­
com, które przyjęły dziecko 
na wychowanie i wystąpiły 
do sądu opiekuńczego z 
wnioskiem o wszczęcie po­
stępowania w sprawie przy 
sposobienia dziecka oraz 
Pracownicom sprawującym 
opiekę nad dzieckiem męża.

Rozporządzenie gwaran­
tuje szerszą niż dotych­
czas ochronę trwałości sto­
sunku pracy kobiety 
uprawnionej do korzystania 
z urlopu bezpłatnego^ usta­
lając m. In. że zakład pra­
cy nie może rozwiązać 
umowy o pracę nawet w 
przypadku, gdy kobieta wy 
•tąpi z wnioskiem o urlop 
bezpłatny w takim termi­
nie, że jego rozpoczęcie na­
stępowałoby jeszcze w cza­
sie trwania stosunku pracy.

Rozporządzenie dostoso­
wuje zasady nabywania 
uprawnień do urlopu wy­
poczynkowego po urlopie

bezpłatnym do zasad wy­
nikających z Kodeksu 
Pracy. Przyznaje ono bo­
wiem prawo do urlopu wy­
poczynkowego za rok ka­
lendarzowy, w którym pra­
cownica podjęła pracę (po 
zakończeniu urlopu bez­
płatnego) w wymiarze pro­
porcjonalnym do długości 
urlopu bezpłatnego.

Mając na uwadze zwięk­
szenie więzi pomiędzy pra­
cownicą korzystającą z ur­
lopu bezpłatnego a zakła­
dem pracy w rozporządze­
niu przewidziano możli­
wość:

Zatrudnienia pracownicy 
uprawnionej do urlopu bez­
płatnego przez macierzysty 
zakład pracy w niepełnym 
wymiarze czasu pracy lub 
na podstawie umowy agen­
cyjnej, umowy — zlecenia, 
jak też umowy o pracę na­
kładczą. Jeżeli macierzysty 
zakład pracy nie miałby 
możliwości takiego zatrud­
nienia, pracownica może w 
okresie urlopu bezpłatnego 
podjąć pracę na takich sa­
mych zasadach w innym 
zakładzie pracy, zawiada­
miając o tym zakład ma­
cierzysty.

Skierowanie pracownicy 
w okresie urlopu bezpłatne­
go do szkoły średniej, na 
studia wyższe, podyplomo­
we lub doktoranckie, a tak­
że na kurs, podnoszący jej 
kwalifikacje zawodowe.

Nowe uprownienio chołypników
Rozporządzenie Rady Mi­

nistrów w sprawie upraw­
nień pracowniczych osób 
wykonujących prace na­
kładczą, które weszło w ży­
cie 1 stycznia br., w znacz­
nym stopniu zbliża status 
Prawny osób wykonujących 
Pracę nakładczą do statu­
su pracowników oraz przy­
nosi chałupnikom wiele no 
wych uprawnień.

Przysługują im obecnie 
dłuższe urlopy wypoczyn­
kowe. W miejsce dotych- 
cza iwego wymiaru: 1 
dzień urlopu za 1 miesiąc 
Pr®cy — wprowadzono za­
sady 1 wymiar urlopów, 
przewidziane w Kodeksie 
Pracy. Dotyczy to tych 
osób, które z tytułu pracy 
nakładczej uzyskują zarob­
ki w wysokości co najmniej 
00 Proc, najniższej płacy w 
gospodarce uspołecznionej.

Osobom wykonującym 
pracę nakładczą przyznano 
Pewne gwarancje zarobko- 

w razie braku pracy z 
yii”y nakładu. Dotychczas 
takie niezawinione przesto­
je nie były opłacane. Obec- 
nie chałupnik otrzyma w

takim przypadku wynagro­
dzenie obliczone jak za ur­
lop, nie wyższe jednak od 
połowy płacy minimalnej w 
gospodarce uspołecznionej. 
Kwota ta wynosi obecnie 
600 zł.

Kolejna zmiana to obję­
cie sporów z tytułu upraw­
nień chałupników systemem 
rozpatrywania roszczeń pra 
cewników w stosunku pra­
cy i ubezpieczenia społecz­
nego. Równocześnie wzmoc­
niono ochronę przed nie­
prawidłowym rozwiązaniem 
umowy o pracę nakładczą.

Rozporządzenie rozciągnę 
ło na chałupników przepi­
sy ochronne Kodeksu Pra­
cy dotyczące kobiet oraz 
bhp. Objęto dalsze grupy 
osób wykonujących pracę 
nakładczą ubezpieczeniem 
społecznym oraz podwyż­
szono górną granicę świad­
czeń. W zakresie niektó­
rych uprawnień i świad­
czeń zależnych od stażu 
przyjęto zasadę równorzęd­
nego traktowania okresów 
pracy nakładczej i okresów 
zatrudnienia.

Po uregulowaniu własno­
ści gospodarstw rolnych, ob­
jęciu rolników systemem bez­
płatnych świadczeń leczni­
czych. po wprowadzeniu rent 
za gospodarstwa przekazywa 
ne Państwa, jest to kolejny 
akt prawny mający na celu 
stabilizację ! polepszenie wa­
runków życiowych rolników.

Szczególne zainteresowanie 
budzi ubezpieczenie od nie­
szczęśliwych wypadków. Je­
go zakres jest bardzo szero­
ki. objęci są nim bowiem 
wszyscy rolnicy będący wła­
ścicielami. użytkownikami 
lub dzierżawcami gospo­
darstw rolnych o obszarze ce 
najmniej 0,5 ha. którzy pra­
cują w tych gospodarstwach. 
Ubezpieczenie dotyczy rów­
nież członków rodziny i in­
nych osób bliskich, jeżeli po- 
zostają one na utrzymaniu 
rolnika, wspólnie z nim za­
mieszkują i pracują w pro­
wadzonym przez niego gos­
podarstwie rolnym.

Dzieci w wieku poniżej 14 
lat nie sa objete ubezpiecze­
niem, jeżeli jednak dziew­
czynka czy chłopiec nie 
są objęci ubezpieczeniem mło 
dzieży szkolnej, a wypadek 
powstał w czasie pracy w go 
spodarstwie rolnym, PZU 
może przyznać świadczenie 
— z tym. że jego wysokość 
nie może być wówczas wyż­
sza niż przewidziana ubezpie 
czeniem młodzieży szkolnej.

Z tytułu ubezpieczenia 
PZU wypłaca określone świad 
czenia w razie zaistnienia 
nieszczęśliwego wypadku. 
Chodzi tu zarówno o trwały, 
choćby częściowy uszczerbek 
na zdrowiu (inwalidztwo), 
jnk I o czasowa niezdolność 
do pracy, trwającą ponad 2 
tygodnie.

Ubezpieczenie rolników 
DU MIM IfflOlM
Z«Jnl«m 1 (tycznia, Jak donosiła prasa codzienna, rol­

nicy objęci zostali obowiązkowym ubezpieczeniem od 
nieszczęśliwych wypadków i odpowiedzialności cywil­
nej. W związku z napływającymi do Redakcji pytaniami 

w tych sprawach, zwróciliśmy się do PZU z prośbą o zapo­
znanie Czytelników z postanowieniami Rady Ministrów z 25 
lipca ub. roku.

Jeżeli wskutek nieszczęśli­
wego wypadku poszkodowa­
ny doznał całkowitego lub 
częściowego inwalidztwa, 
przed upływerii 1 lat od wy­
padku przysługuje mu:

41 świadczenie jednorazowe 
w wysokości 400 zł za każdy 
procéiít inwalidztwa (przy 
inwalidztwie do 65 proc.).
• renta kwartalna w wy­

sokości 25 zł za każdy pro­
cent inwalidztwa (przy in­
walidztwie od 65 do 100 
proc.).

W razie śmierci wskutek 
nieszczęśliwego wypadku je­
dnorazowe odszkodowanie 
wynosi 20.000 zł. Wypłaca się 
je osobom uprawnionym we­
dług następującej kolejności: 
małżonek, dzieci, rodzice, in­
ni spadkobiercy. Na poczet 
tego świadczenia zalicza się 
przede wszystkim udowod­
nione koszty pogrzebu. Zwrot 
tych kosztów przysługuje 
temu, kto je faktycznie po­
niósł.

Przyznaje się również jed­

norazowe świadczenie z ty­
tułu czasowej całkowitej nie­
zdolności do pracy, którego 
wysokość wynosi:
• jeżeli niezdolność trwała 

od 2 tygodni do 1 miesiąca — 
500 zł.
• przy niezdolności od 1 do 

2 miesięcy — 750 zł.
• w razie niezdolności po­

wyżej 2 miesięcy — 1.000 zł.
Wszystkie te świadczenia 

przysługują ubezpieczonym 
bez względu na ich uprawnie 
nią do świadczeń z Innych 
środków państwowych (np, z 
powszechnego ubezpieczenia 
pracowników i ich rodzin) 
albo z innego ubezpieczenia.

Ponadto w razie inwalidz­
twa należy się poszkodowa­
nemu zwrot kosztów jedno­
razowego nabycia protez lub 
innych zaleconych przez le­
karza środków pomocniczych 
do wysokości 10.000 zł oraz 
zwrot — również do wysoko­
ści 10.000 zł — kosztów prze­
szkolenia zawodówego.

W razie nieszczęśliwego wy 

padku osoby w wieku ponad 
75 lat. która nie prowadzi 
samodzielnie gospodarstwa 
rolnego, świadczenia PZU o- 
bejmują: świadczenie jedno­
razowe na wypadek śmierci, 
rentę kwartalną na wypadek 
inwalidztwa od 65 do 100 
proc, oraz zwrot kosztów na­
bycia zaleconych przez leka­
rza protez lub specjalnych 
środków pomocniczych, do 
wysokości 10 tys. zł.

Z tytułu obowiązkowego u- 
bezpieczenia od nieszczęśli­
wych wypadków zwraca się 
również koszty świadectw i 
orzeczeń lekarskich wymaga­
nych dla uzasadnienia rosz­
czeń. niezbędne koszty prze­
jazdu w razie skierowania 
poszkodowanego przez PZU 
ná badania pomocnicze lub 
na obserwacje szpitalną, ko­
szty uzyskania innych żąda­
nych dowodów, świadectw, 
ekspertyz itp. Zwrot kosz­
tów przejazdu przysługuje 
również osobie towarzyszącej 
poszkodowanemu, jeżeli opie 
ka bvła uzasadniona wiekiem 
lub stanem zdrowia jego.

Świadczenia a tytułu ubez­
pieczenia od nieszczęśliwych 
wypadków nie przysługują za 
wvpadkl powstałe:
* w razie pełnienia przez po 

szkodowanego służby wojsko 
wej (wówczas przysługują 
świadczenia z innego tytułu); 
jeżeli jednak wypadek nastą­
pił w związku z praca w go­
spodarstwie rolnym (np. w 
czasie urlopu żołnierza), ob­
jęty on jest ubezpieczeniem,
• w czasie wykonywania 

pracy nie związanej z gospo­
darstwem rolnym oraz w dro 
dze do tej pracy lub w dro-

(CIĄO DAŁŁ ZT NA BTR. S)

JEDNĄ Z MOŻLIWOŚ­
CI zapewnienia sobie 
własnego ' mieszkania 
jest jego kupno od spół­

dzielni mieszkaniowej lub 
państwa. Możliwości kup­
na jest kilka. Można np. 
wyknplć mieszkanie aktu­
alnie zajmowane. W tym 
celu należy wystąpić z 
wnioskiem do zarządu spół­
dzielni. Po wycenię war­
tości mieszkania (cena 1 m 
kw. waha się w granicach 
od 3,5 tys. do 6 tys. zł, w 
zależności od komfortu, 
wieku i położenia budyn­
ku) proponuje się lokatoro­
wi kupno za pełną odpłat­
nością lub na zasadzie kre­
dytowania. W tym drugim 
wypadku ustala się war­
tość pierwszej raty gotów­
kowej, pozostała natomiast 
należność może być spłaca­
na przez 30 lat. W przy­
padku spłacenia kredytu 
przed zasiedleniem miesz­
kania (ewentualność ta mo­
że dotyczyć kandydatów na 
członków spółdzielni) bank 
umarza 40 proc, kredytu. 
Jeżeli raty zostaną spłaco­
ne w ciągu 5 lat, umarza 
■ię 30 proc, należności roz­
łożonej na raty, a w razie 
spłacenia go w ciągu 10 lat 
— 20 proc, kredytu.

W ten sposób można ku­
pić mieszkanie w każdej 
spółdzielni lokatorskiej.

Szczegółowych Informacji 
udzielają poszczególne za­
rządy.

Istnieje również możli­
wość kupna mieszkania od 
członka spółdzielni typu 
własnościowego. W tych 
przypadkach umowę zawie­
rają sami zainteresowani 
kontrahenci, przy czym ak­
tualny właściciel składa 

tarialne poświadczenie 
umowy zawartej między 
właścicielem mieszkania a 
kupującym.

Od kilku lat również lo­
katorzy mieszkań kwate­
runkowych mogą kupić zaj­
mowane mieszkania. Loka­
le w domach wielomieszka- 
niowych sprzedawane są 
łącznie z oddaniem w użyt-

JAK UZYSKAĆ
HlMl IH IMĆ

oświadczenie w zarządzie 
spółdzielni o rezygnacji z 
członkowstwa spółdzielni, 
podając równocześnie naz­
wisko nabywcy.

Procedura spółdzielni 
mieszkaniowych wymaga 
od zarządu wyrażenia zgo­
dy na zbycie mieszkania 
przez aktualnego członka 
spółdzielni. Nie powstają 
żadne przeszkody formalno­
prawne, o ile sprzedawane 
mieszkanie jest całkowicie 
spłacone. Załatwianie for­
malności związanych z 
przeniesieniem własności 
należy już do przedstawi­
cieli zarządu spółdzielni. 
Stąd ule Jest konieczne no-

kowanie wieczyste ułamko­
wej części terenu. Część bu­
dynku i inne urządzenia, 
które nie służą wyłącznie 
do użytku poszczególnych 
właścicieli, stanowią współ­
własność wszystkich właś­
cicieli.

Przy ustalaniu ceny obli­
cza się stopień zużycia bu­
dynku wynoszący 1,25 proc, 
wartości za każdy pełny 
rok eksploatacji (nie więcej 
niż 50 proc.). Cena sprze­
daży jest płatna ratami. 
Przy zakupie wpłaca się 30 
proc, wartości lokalu go­
tówką. Reszta ceny może 
być spłacona przez okres 
od 10 do 25 lat (oprocento­

wanie wynosi 1 proc.). W 
razie zapłacenia całej ceny 
w dniu objęcia mieszkania, 
umarza się 40 proc, kwoty 
pozostającej do spłacenia 
ratami, przy spłaceniu tej 
należności w ciągu 5 lat 
umarza się 30 proc, a jeśli 
spłacenie nastąpiło w okre­
sie do 10 lat — 20 proc.

Sprzedaż w taki sposób 
knpionego mieszkania jest 
niedopuszczalna w okresie 
5 lat od dnia kupna. Właś­
ciciele mieszkań kupionych 
od państwa ponoszą koszty 
eksploatacji i bieżących re­
montów w wysokości 2 
proc, rocznie oraz opłaty za 
ogrzewanie, oświetlenie, 
dostarczenie wody itd.

Od 29 grudnia 1975 rokn 
właściciele lokali w domach 
wielomieszkaniowych zwol­
nieni są do 31 grudnia 1980 
roku od obowiązku 1 proc, 
oplaty rocznej ustalonej od 
wartości lokalu, z tytułu po 
noszenia kosztów remontów 
kapitalnych.

Możliwości kupna miesz­
kania budzą żywe zaintere­
sowanie. Np. Skoczowska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Wspólnota” sprzedała w 
roku ubiegłym za gotówkę 
15 mieszkań. Z możliwości 
kupna kredytowego skorzy­
stało 12 osób. Przypuszcza 
się, że w roku bieżącym 
również nie braknie chęt­
nych. (JR)

Dokonać wyboru za­
wodu znaczy zdecydo- 

. . . wać o własnej przysz­
łości. określić swoja rolę w 
społeczeństwie. Od wyboru 

tego zależy m. In, czy bę- 
Uzierny zadowoleni, czy pra­
ca. która przyjdzie nam wy­
konywać, będzie źródłem sa­
tysfakcji.

Ale wybór zawodu nie jest 
wcale taki prosty. Wielka ro­
le odgrywa zdrowie oraz wro 
ozone bądź też odpowiednio

nym, jak wymysłem kapryś­
nej mody, decyzja bywa naj­
częściej fatalna w skutkach.

Poczynania cieszyńskiej po­
radni zmierzała do tego, by 
takim krachom zapobiec. W 
związku z tym placówka ma­
cierzysta w Cieszynie i fi­
lialna w Wiśle prowadzi we 
wszystkich szkołach podsta­
wowych 1 średnich, domach 
dziecka oraz przedszkolach 
działalność majaca na eelu 
stosunkowo wczesne zoriento-

fryzjera. Obecnie najczęściej 
wybiera się zawody technicz­
ne. Charakterystyczny jest 
brak podziału na tzw. zawo­
du męskie i damskie. Prze­
miany te spowodowane zo­
stały bujnym rozwojem prze 
mysłu w naszym regionie.

Poradnia prowadzi ścisła 
współpracę z Wydziałem Za­
trudnienia oraz z zakładami 
pracy, popularyzując potrze­
bne w gospodarce regionu za­
wody. Podstawowym jednak-

Czego oczekujesz wybierając zawód?

DECYZJA NA CAŁE ŻYCIE
JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

wykai Całeone predyspozycję 
psychiczne. Choć wydaja się 
to dawne, niemały wpływ na 
wybór zawodu miewa rów­
nież... moda.

Z*  W2«1’du na doniosłość 
problemu, wzrasta rola po­
radni wychowawczo - zawo­
dowych. instytucji formalnie 
powołanych do rozwiązywa­
nia indywidualnych tego ty­
pu dylematów.

Jak nas poinformowała dy­
rektor Poradni Wychowaw­
czo -Zawodowej w Cieszynie 
psycholog Renata Ronchetti, 
akcja preorientacji zawodo- 

.przeprowadzana jest w 
szKotach podstawowych do­
piero pod koniec klasy VIII, 
hVme’Jtak ,to dyktują potrze- 
Wi*ele°»i  klas V pocz3wszy. 
_.Ae,a ZłeE° Ponadto czynią 
JE™8"- narzucając dzieciom 
“ryzje. które niejednokrot- 
ł,®.8’ w niezgodzie z upodo- 

i możliwościami psy 
cnonzycznymi ..nastolatków’’, 
ť. na dodatek dziecko u- 
Í5;.Ple. t?w- ..owczemu pędo-

1 • będącemu niczym In- 

wanle się w zdolnościach dzle 
oi i młodzieży, a jeżeli okn­
ie się konieczne, roztoczenie 
opieki nad dziećmi niezdecy­
dowanymi. konfliktowymi 1 
inwalidzkimi. Pod kontrolą 
poradni znajduje się około 20 
tys. dzieci i młodzieży a 11 
gmin. Dotychczas przebadano 
pod kątem preorientacji za­
wodowej około 60 proc, mło­
dzieży, w wyniku czego wy­
łoniono 18 dzieci s defektami 
fizycznymi. Badania psycho­
logiczne są jednak bardzo tru 
dne i pracochłonne. Trwają 
ponad cztery godziny, trzeba 
bowiem uwzględnić nie tyl­
ko zdrowie, ale również po­
ziom intelektualny, uzdolnie­
nia. wyobraźnie przestrzenna, 
temperament i cechy osobo­
wościowa.

Wieloletnie badania porad­
ni wskazują, że ogromny 
wpływ na kształtowanie oso­
bowości i uzdolnień ma śro­
dowisko wychowawcze. 7 lat 
temu np. najbardziej popu­
larnymi w naszym regionie 
były zawody cukiernika i

że kryterium wyboru sa wa­
runki psychofizyczne. Jeżeli 
zdarza się. że budzą one ja­
kiekolwiek zastrzeżenia, pora 
dnia wydaje tzw. orzeczenie 
kwalifikacyjne, zobowiązują­
ce wskazana szkołę do przy­
jęcia dziecka. Zdarzają się 
dyrektorzy, którzy nie chca 
respektować orzeczenia, ale 
wynika to raczej z niewie­
dzy, niż z niechęci. Interwen­
cja poradni jest wtedy ko­
nieczna i nie spotyka się z 
odmową.

Z pomocy cieszyńskiej po­
radni korzystają również 
szkoły średnie, w tym głów- 
nież licea ogólnokształcące. 
Młodzież tych szkół, w prze­
ciwieństwie do swych rówie­
śników np. z Bielska-Białej, 
chce przekonać się o słuszno­
ści swego wyboru. Fakt to 
bardzo optymistyczny, świadr 
czy bowiem o tym, że mło­
dzież nasza stara się wyble-i 
rać zawód zgodnie z uzdol­
nieniami i zamiłowaniami, 
mniej kieruje sie- natomiast 
względami finansowymi i mo 
da.

Watne dla właścicieli nieruchomości

ZMIANA ZASAD OPODATKOWANIA DOMOWI GRUNTÓW
O 1 stycznia br. obowiązu­

je Ustawa z dnia 19. XII. 
1975 r. o niektórych podat­
kach i opłatach terenowych, 
opublikowana w Dzienniku 
Ustaw nr 45. poz. 299 oraz 
Rozporządzenie Rady Minis­
trów z dnia 29. XII 1975 r. 
w sprawie wykonania prze­
pisów o niektórych podat­
kach terenowych, zamieszczo 
ne w Dzienniku Ustaw nr 46, 
poz. 243.

Na prośbę naszych Czytel­
ników zwróciliśmy się do 
Wydziału Finansowego Urzę­
du Miejskiego w Cieszynie o 
przedstawienie najważniej­
szych postanowień obydwu 
tych aktów prawnych.

Jak nas poinformowano, 
podstawę opodatkowania bu­
dynków jednorodzinnych wy­
łączonych spod publicznej go­
spodarki lokalami stanowi 
powierzchnia użytkowa, a 
więc powierzchnia izb miesz­
kalnych, kuchni, korytarzy, 
przedpokojów, schodów itp. 
Nie wlicza się do powierzch­
ni użytkowej 1 piwnicy (je­
żeli jest ich pod budynkiem 
więcej, pozostałe się wlicza), 
jak również pralni, kotłow­
ni, strychów.

Jeżeli dom posiada tylko 
elektryczność Gub jej nie po­
siada) wysokość podatku wy­
nosi 3.50 zł. od 1 metra kwa­
dratowego rocznic, natomiast 
jeżeli wyposażony jest w in­
ne urządzenia tehniczne wo­
da, gaz, kanalizacja) — 4,50 
zł sa metr kwadr, rocznie. 
Takie stawki obowiązują w 
miastach i maja zastosowanie 
do olbrzymiej większości 
mieszkańców — wszystkich 
zatrudnionych w gospodarce 
uspołecznionej, rencistów, e- 
merytów itp.

Jeżeli chodzi o rolników 
(ale ciągle mówimy o mias 
tach), to płacą oni podatek w 
podanej wysokości wówczas. 

jeżeli szacunkowa przychodo- 
wość ich gospodarstw nie 
przekracza 14.500 zł. Tyleż sa 
mo płacą rzemieślnicy świad­
czący usługi dla ludności, pod 
warunkiem, że nie zatrudnia­
ją więcej, jak 1 członka ro­
dziny i 1 pracownika najem­
nego. W pozostałych wypad­
kach zarówno rolnicy, jak i 
rzemieślnicy płacą podatek w 
wysokości 36 zŁ od 1 metra 
kwadr, rocznie.

Warto dodać, że za lokale 
na poddaszach i suterenach, o 
ile nie są pomieszczeniami 
składowymi (urządzono tam 
np. mieszkanie) przysługuje 
zniżka podatku o 20 proc.

W budynkach wielomiesz­
kaniowych (nie jednorodzin­
nych) właściciel, który tam 
zamieszkuje, płaci podatek 
również według wyżej po­
danych zasad (a więc 3.50, 
4.50 lub 36 zł), ale tylko za 
własne mieszkanie, natomiast 
za pozostała powierzchnię u- 
żytkową 1,5 proc tzw. wkrtoś 
ci czynsżowej. Wysokość 
czynszu płaconego przez lo­
katorów nie ulega zmianie! 
Bez zmian pozostają również 
świadczenia w spółdzielniach 
mieszkaniowych i domach 
administrowanych przez 
MZBM.

Przejdźmy z kolei do omó­
wienia podatku za lokale u- 
żytkowe. Podatek od garażu 
murowanego lub znajdujące­
go się w domu mieszkalnym 
(np. w piwnicy) wynosi — 
72 zł za metr kwadr, rocznie 
jeżeli wyposażony jest tylko 
w światło elektryczne (wzglę 
dnie nie posiada instalacji e- 
lektrycznej) lub 96 zł. jeże­
li posiada inne urządzenia 
techniczne (woda, kanaliza­
cja. gaz itp). Za garaż nie 
murowany np. drewniany, 
składany itp. opłaty wynoszą 
analogicznie — 54 i 66 zł. za 
1 metr kwadr .rocznie.

Jeżelj lokal przeznaczony 
Jest na działalność zarobko­
wą (np. warsztat rzemieślni­
czy, sklep, pieczarkarnie 
itp) obowiązuje podatek, w 
zależności od wyposażenia 
technicznego, w wysokości 
180 lub 228 zł za 1 metr 
kwadr, rocznie. Stawka tr 
może być obniżona o połowę, 
jeżeli rzemieślnik świadczy 
usługi dla ludności lub na 
rzecz rolnictwa, przy czym 
stanowią ene ce najmniej 50 
proc, ogólnej wartości nsług. 
Prawo do zniżki przysługuje 
również np. piekarzom, oso­
bom prowadzącym lokale ga­
stronomiczne itp.

Wreszcie podatek od nie­
ruchomości (gruntów) nie 
wchodzących w skład gospo­
darstwa rolnego (jeżeli jej 
powierzchnia nie przekracza 
0,5 ha). W śródmieściu wy­
nosi on 0,20 zł. od 1 metra 
kwadr, rocznie, natomiast 
poza śródmieściem (np. w 
Mnisztwie, Pastwiskach, czy 
Kalembicach) — 0,15 zł. Wy­
sokość podatku gruntowego 
(płaconego za grunta powy­
żej 0,5 ha) nie ulega nato­
miast zmianie.

Powtarzamy raz jeszcze: 
wszystkie wymienione staw­
ki obowiązują w miastach. 
Natomiast w gminach sa one 
niższe i wynoszą (w zależ­
ności od wyposażenia tech­
nicznego): w domach miesz­
kalnych — 0,50 lub 1 zł. za 
murowane garaże — 15 lub 
18 zł, za lokale służące do 
prowadzenia działalności za­
robkowej — 36 lub 60 zł. Po­
datek od nieruchomości przy 
powierzchni gruntów nie 
przekraczającej 0,50 ha usta­
lono na 0.10 zł od 1 metra 
kwadr, rocznie. I tu. oczy­
wiście, wymiar podatku gruu 
towego nie uległ zmiaric.

R. D.

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

Działa Szkoła 
Instruktorska

Pod koniec ub. roku utwo­
rzona została w Cieszynie 
Filia Choręgwianej Szkoły 
Instruktorskiej, która swym 
zasięgiem obejmuje dawny 
powiat cieszyński. Obecnie 
trwa kurs śródroczny I stop­
nia dla drużynowych oraz 
kierowników klubów Harcer­
skiej Służby Polsce Socjali­
stycznej.

Słuchacze kursu, w liczbie 
50 osób, rekrutują się spo­
śród nauczycieli i młodzieży 
szkół średnich. Funkcję ko­
mendanta Szkoły Instruk­
torskiej pełni hm Sydonia 
Jaloszyńska.

„Młodzi wychowawcy" 
w działaniu

W Hufcu cieszyńskim po­
wołano do życia w pażdzier-. 
ńiku ub. roku środowiskowy 
Krąg Instruktorski, noszący 
tymczasową nazwę „Młodzi 
Wychowawcy”. Członkami 
Kręgu, liczącego 22 osoby, są 
harcerki i harcerze drużyn 
HSPS, pełniący funkcje dru­
żynowych .drużyn zuchowych 
1 harcerskich w cieszyńskich 
szkołach podstawowych.

Miłą uroczystość o iście 
harcerskiej oprawie urządził 
Krąg w dniu 22 stycznia br. 
W nastrojowej atmosferze 
zabytkowej Piwnicy cieszyń­
skiego Muzeum do grona 
„Młodych Wychowawców” 
przyjęto czwórkę kolejnych 
instruktorów.

Natomiast w niedzielę, dnia 
25 stycznia br. „Młodzi Wy­
chowawcy” urządzili dla cie­
szyńskich zuchów i młod­
szych harcerzy bal karna­
wałowy w sali Liceum inv 
M. Kopernika. Bawiła się 
ponad setka zuchów i harce­
rzy oraz , licznie przybyli na 
imprezę przebywający w 
Cieszynie uczestnicy zimo­
wisk.

„Windsurfing" — 
atrakcyjny sport

Pływanie na desce, zaopa­
trzonej w żagiel, staje się 
coraz bardziej popularne w 
świeeie. Nic zatem dziwne­
go, że „windsurfing” dotarł 
także do Cieszyna, a bodaj 
jego pierwszym miłośnikiem 
stał się instruktor harcerski 
pwd Janusz Byrtek, który 
w roku ub. pływał na desce 
po Jeziorze Goczałkowickim.

Przykład Janusza Byrtka 
podziałał zaraźliwie na jego 
kolegów — także harcerzy — 
co sprawiło, iż przy Komen­
dzie Hufca ZHP powstał nie­
dawno nowy Klub Wind­
surfingowy. Program Klu­
bu przewiduje wykorzysta­
nie zimy na propagowanie 
nowej dziedziny sportu dla 
śmiałych oraz budowę „wind- 
surferów” — desek z żagla­
mi, na których wiosną człon­
kowie Klubu zamierzają od­
być pierwsze pływania na 
„Goczałkowicach”. Wielką 
przygodę żeglarską zamie­
rzają natomiast przeżyć na 
Mazurach, w czasie letniego 
obozu harcerskiego.

Zawody pływackie
Na krytym basenie w Wl- 

śle-Jaworniku w dniu 25 
stycznia referat HSPS Ko­
mendy Hufca Cieszyn zor­
ganizował zawody pływac­
kie. W imprezie startowało 
ponad 30 reprezentantów 
klubów sportowych HSPS.

W poszczególnych konku­
rencjach trzy najlepsze miej­
sca zajęli — 50 m styl kla­
syczny dziewcząt: I. Dorotą 
Szczypińska (LO 1), II. Maria 
Górecka (ZSZ CRS). III. 
Aleksandra Rosa (ZPTR). 
50 m dowolny chłopców:
I. Mirosław Stoszek (TM-E),
II. Michał Huta (Lic. Zaw.) III. 
Piotr Sikora (Techn. Bud.), 
100 m dowolny ehłopcówt 
I. Janusz Kowalski (Lic. 
Zaw.), II. Stanisław Serwan 
(Lic Zaw.), III Bogusław 
Koszka (Lic. Med.), 50 m 
klasyczny chłopców: I. Le­
szek Szmuda (Lic. Zaw.), II. 
Piotr Jagoda (ZPTR), III. 
Jerzy Gryń (ZPTR), sztafeta 
chłopców: I i II miejsce ex 
aequo Technikum Mecha­
niczno-Elektryczne i Liceum 
Zawodowe, III — Zespół 
Państwowych Techników 
Rolniczych.

Najlepszymi zawodnikami 
imprezy okazali się Dorota 
Szczypińska i Mirosław Sto­
szek. W punktacji zespoło­
wej czołowe lokaty kolejno 
zajęły reprezentacje Liceum 
Zawodowego, Technikum 
Mechaniczno-Elektrycznego i 
Zespołu Państwowych Tech­
ników Rolniczych. (TK)
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KOŁOWROTKI terkotały. Przez niskie okna izby góral­
skiej promienie słoneczne chciały się wkraść do izby, 
ale szyby były tak zamarznięte, że nie hyło mowy, by 
się dostały do środka.

Ciotki przędły w zamyśleniu, a dziewczyny nuciły jakby same 
do siebie:

W tym naszim Istebnym pięknie, szumnie. 
Po sztyry dziyweczki w jednym dómie: 
Jo tam jedną znam. 
Ku niej chodzywam 
Sztyry niedziele.
Sztyry niedzieliczki we dnie, w rocy. 
Jako kukuliczka o północy.
Jeszcze raz pójdę 
I prosić będę, czi chodzić mogę. 
Nie chodí, nie chodź, nie chodí, mój syneczku, 
Bobyi ty mie uwiódł na łóżeczku;
Oci -c nie dają, matka wzbraniają, 
Ze jo chudobná.
Choćbyś ty, dziyweczko, nic ni miała. 
Dybyi sie mi jyny spodobała: 
Pónbóg role mo, nom też nieco do, 
Ty będziesz moją.

Ciotki nagle zerwały się z zamyślenia i jakby chcąc sobie 
powetować długie milczenie, zaśpiewały:

Przez wodę, kóntczki, przez wodę. 
Ku mej najmilejszej na zgodę: 
Pozdrówcie mi ją tam, jak sie mo. 
Jest je tak zdrowo jako jo.
Una je tam zdrowo jako ty, 
Mo fortuszek złotym wyszity. 
Gdóż ji tyn fartuszek wysziwół, 
Kiedy jo tu doma nie bywoł? 
Wysziwali ji go górzanie 
Na zielonej łące, na sianie.

Jewka Heczkula, cera gojnego, co to taki roztomilý głos 
tniała, podchwyciła sama:

Ni wyi oki górze tam syneczek orze, 
Ali jeizcze nie śniodoł;
Me miłe kochanie, zanieś mu śniodanie, 
Ale nic s nim nie podej!
Postawiła górki, dała sie do godki, 
Wieła un też koszul mo;
Trzi koszulki lniane, trzi roki nie prane, 
Ale sie mi spodobał.

Zaśmiały eię na to prządki, a wnet podjęły wszystkie:
U dunaju iwiyci jasne ilón czko, 
U dunaju iwiyci ja me słóneczko: 
Zarmucóne moji miłej jerdeczko, 
Zarmucóne moji miłej jeszcze wic, 
Ze mie una nie widzi nic a nic, 
V dunaiu szróty prała, płakała, 
Ze je une od syneczka skłamane 
Przyssał ku ni miły poić kóniczki, 
Opowożił sie ji spytać, co je ji.
Co eie pytosz, chwałeśniku, dobrze wiysz;
V dunaja szróty pierym, szak widzisz.
A gdybyi ty szróty prała, to je nie, 
Ale plączesz i narzykosz jeszcze wic. 
A jo skoczim do tej bystrej wodziczki, 
Tam mie zjedzą drobne rybki, kacztczkł. 
A cóż byi ty do wodziczki skokała, 
Dy cie matka twoja ciężko chowała.

Zmieniły piosenkę, po małym wytchnieniu:
Nic sie mie to, syneczku, nie tyczy. 
Ze ni miała jo ku tebie chęci: 
Wdyckł jeoh ci padała. 
Żeby jo innego wołała.
W okiyneczku wdyckich słodowała, 
Na t< bie jech pozór dowdła. 
Jak pojadziesz przez pole, 
Cobyi nie marasil, co moje.
Nie jadi mi tam, mój euncczku, tedy. 
Bo mi zdepcesz rozmaryjón wszędy, 
A piękny jest, złelóny, 
A na nim kwioteczck czerwióny.
Bo jak mi ty tyn kwioteczek zerwiesz. 
To s< mie ty, Jasiczku, nie weźmiesz, 
O nie weimiesz, nie weźmiesz. 
Kiery najpiekniyjszi, to zerwiesz.

Kotasula, ta zowitka, której nigdzie nie brakowało i tu na 
{irzędzenie też przyszła, zanuciła piosenkę, którą jej galan, 
en co ją zezowocił, tak bardzo lubił:

Chociaż jo chudobný, 
Cho :iaż jo nic ni móm, 
Szak jo do bogaczi 
Po nic nie posyłam. 
Chociaż jo ctudobny, 
Chudobnłe mi grejcie, 
A wy sie, bogacze, 
Ze siyni dziwejcie.

Lubił też śpiewać i inną piosenkę, którą podohno nawet sam 
ułożył. Już i tą Kotasula zaczyna, a za nią podchwytują melo­
die inne:

Choćbyś miała, ma dziyweczko, sto owiec, 
A jo jyny za czapeczką jałowiec, 
Nie, nie będziesz ma, ni ma można. 
Oni nóm to, ma dziyweczko, Pan Bóg nie da. 
Choćbyś miała, ma dziyweczko, tysiące, 
A jo jyny potargane strzewice, 
Nie będzi isz ma, ni ma można, 
Ani nóm to, ma dziyweczko, Pan Bóg da. 
Choćbyi miała, ma dziyweczko, złoty gróń, 
A jo jyny ogródeczek, w nim jabłoń, 
Nie będziesz mu, ni ma można, 
Ani nóm to, ma dziyweczko. Pan Bóg da.

Trzeba jednak było choć na chwilkę spocząć, nabrać tchu, 
ni i przetrzeć oczy, do których naleciało paździerze, bo nie 
wszystka kądziel była dobrze oczosana, czyli wyczyszczona.

Wstały więc z ław, by i wyprostować plecy, no i, ze to już 
pora była i na jaką przekąskę, więc też te odważniejsze za­
częły zerkać w stronę glinianego pieca, na którym stara Od- 
ceścianka w tej chwili cosi szykowała.

Na skinienie ręki podeszły do pieca i każda otrzymała ka­
wałek placka i gi rnuszek mleka. Nie było tego wiele, ale mu- 
siało wystarczyć, boć przecie była to tylko swaczina, czyli 
podobiodek.

O
sobiście nio
■snaję. W żadnej for­
mie. Nie dlatego, bym 
był sknerą, zarabiam 

nieźle, ale ze względów, jak 
się to powiada, i idnicsyoh. 
Zycie jest jednak życiem.» 

Poszedłem do restaur ic, 
Niby do której? A pai ją li­
cho, czy to nie w zy tko je­
dno? Poszedłem więo de re­
stauracji, rozebrałem zię. jak 
należy, co do dań również 
nie miałem najmniejszych 
zastrzeżeń. W tej restauracji 
dobrze karmią.

No wiee walę z powrotem 
do szatni, oddaję numerek, 
ale szatniarz z wydaniem 
płaszcza nie spieszy — cele­
bruje ubieranie, jakbym był 
jaśniepam n czy innym dyg­
nitarzem. „Proszę” — i poda- 
je płaszcz, że tylko r jczki 
włożyć. Rozkłada go. patrzy 
mi w oczy a w spojrzeniu 
jak?«, natarczywość...

Wy ibyście się nie złama­
li? Ja też nie chciałem, wy­
chowano mnie przecież nic 
na dygnitarza, ale me wy­
trzymałem, wsunąłem w wy­
ciągniętą dłoń piątkę. Dałem 
piętkę i nieomal udekiem, 
wstyd mi było...

Ale je*tem  przeciwny ła­
pówkowa. W jakiejkolwiek 
formie.

Ostatnio podchodzi do 
mnie sąsiadka, ma jakąś 
funkcję w samorządzie kla­

sy, de której aczęsocza mój 
syn.

— Tak 1 tak — powiada — 
wychowawczyni będzie mia­
ła wkrótce urodziny. Wypa­
da coś zrobić.

— W jakim — pytam na­
iwnie — sensie zrobić?

— No wie pan. jak to ko­
biecie, 1 :ilka kwiatów by trze 
ba I upić. jakieś czekoladki. 
Oto li: ta. To dla rodzonego 
syna, proszę pana.

Popatrzyłem na listę — 
składka po dv udzlestce. O- 
czywiśrde drobiazg, synowi 
całej wypłaty bym przecież 
nie żałował, a cóż dopiero 
mówić o dwu dycha< ti. 
Dałem 1 zacząłem liczyć: 
trzydzieści razy dwadzieścia 
to sześćset złotych, diabelnie 
drogie jednak te kwiaty i 
czekoladki! No ale Jak od­
mówić? Trzydzieści nazwisk, 
koło każdego cyferka, a koło 
mojego kreska? Tak jakby 
Władek w ogóle nie miał ej- 
ca albo ten ojciec nie zara­
biał.

O czym tu zresztą mówić, 
Już się stało, choć jestem 
przeciw łapówkom. Jak już 
powiedziałem, we wszelkiej 
formie. Nie ja '“den. Mam 
znajomego, jest brygadzirtą. 
Niby gdzie? W zwykłym so- 
ibie zakładzie zaręczam, wca­
le porządnym. Wieiz — opo-

PRZĄDKI
W BESKIDACH

PAWEŁ ŁYSEK

Wiecznie głodna Bestwinula, ta z Zorziczi, jeszcze długo wo­
dziła oczami po piecu, ale nic nie wskórawszy, wróciła do in­
nych i dalej zaczęły przędzenie.

Że to bez piosenki trudno im choć chwilę wytrzymać, więc 
ledwo nałożyły na przyjślice kądzieli. razem z warkotem ko­
łowrotków odezwały się dalsze śpiewy:

Z góry jadi, z góry jadi, 
Na dolinie hamuj, 
Dy żei mie nie chciała. 
Teraz mie nie banuj.
V grónia, u grón‘ą, 
Śnieżek polatuje. 
Niech sie moji miłej 
Zodyn nie raduje.
W Kóniókowie błoto, 
Dziywki jako złoto 
Na Istebnym woda, 
Dziywki nieuroda.
Marynka, Marynka, 
Nie miłuj górala, 
Miłuj se panoczka, 
Co mo czarne oczka.

Zmieniają pieśniczkę:
Crónlu mój, gróniu mój, 
Dybyi sie mi zniżył, 
To byi moim nóżkom 
Tela nie ubliżył.
Od gróni do gróni 
Deszczyczek rumóni, 
Cdo moje owieczki, 
Gdo mi jich podojí? 
Gdo mi jich pokoji, 
Gdo mi jich wyżynie, 
Kiedy jo se zaspoł 
Przt szwarnej dztywcrinłet 
Bodej by Pón Bóg doi 
Na jutro pogody. 
Coby mi ozdrzały 
Po gróniach jagody. 
Po gróniąr-h jagody, 
Na •myrekach szyszki. 
Coby sie wydały 
Wszećkł stare dziywki. ■ ’ ■

Młódki przy tych słowach się roześmiały, zaś te starsze tyl­
ko pospuszczały głowy i chwilę pozostały w zarrr utku.

Stara Odceścianka, która wołała zawszę poważniejsze' pieś- 
niczki, zawtórowała:

Janaszi, Janaszi, 
Kají podziol pałaszi? 
Na uherski horze 
Wisi na jaworze.
Jawornik, jawornik. 
Przez jawornik chodnik, 
Uciekej górolu, 
Bo tu bedym chodził!
Jaworze, jaworze, 
Kají podziol kónorze? 
Obrąbali mi jich 
Śłowioccy owczarze.

Jakoś inne ciotki nie wytrzymały i gdy tylko stara Maryna 
skończyła, odezwały się grubymi głosami*

Gdybych jo wiedziała, 
Kany bedym bywać, 
Chodziłabych se tam 
Okiyneczka mywać. 
Umywałabych jich 
Tą zimną wodziczką, 
Uciyrałabych jich 
Jedwabną szateczką. 
Miałach jo pachołków 
Jako w lesie kwiatu, 
Teraz móm jednego, 
Nie godzi sie iwiatu. 
Ni móm nic, ni móm nic. 
Nic nie bedym miała, 
Alech sie szuhaju 
W tebii zakochała.

Z teki AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ — Bronisław 
Kohut — Istebna (linoryt)

Çjdjjmyślę: JAK05U...

Hiwienie do tleni
władał ml — jakich mam lu­
dzi, do roboty się nie rwą, 
a plan dali napięty, wyda­
wało się, leżymy murowa­
nie. Co tu robić? No, ma się 
swoje sposoby. Zresztą, z 
inicjatywą inni wcześniej 
wyszli. Majster — zaprasza­
li — może byśmy sobie strz- 
liii piwko? Odmawiałem, Je­
stem przeciw, czy mnie zresz 
tą nie stać, żeby sobie sa­
memu fundnąć pół litra?

Ale jak się zaczęły kłopo­
ty z tym planem, przemy­
śla em sprawę na nowo. Co 
sobie o mnie pomyślą? Nic 
innego, tylko: ciężki frajer. 
Nie można przecież ludzi bez 
końca obrażać, trzeba żvć ze 
.woimi w zgodzie. Zwłaszcza, 

że wiedzą, iż tak całkiem za 
kołnierz nie wylewam.

Poszliśmy zatem na piwo 
raz 1 drugi, stosunki między

-ludzkie zaczęły się popra­
wiać. Jestem przeciw pijań­
stwu, ale szanuję tradycję. 
A zdążyła się wytworzyć w 
brygadzie właśnie tradycja 
— zbieramy sil dwa razy w 
miesiącu, gdy płacą zaliczkę 
i wypłatę. Przecież to nie 
często. Dochodzą do tego tyl­
ko ważne uroczystości czy 
jeś imieniny, urodziny...

Miałem Jedni k w bryga­
dzie faceta nieużytego. Gdy 
by go mofna nazwać pryn­
cypialnym — wszystko w po- 
nądku. Powiadasz, że w o- 
góle nie pijesz. to skibie nie 
pij, twoje prawo. Ja też je­
stem przeciw pijaństwu Dla­
czego jednak nie poważa ko­
lektywu? Swojego bezpo- 

redniego przełożonego?
Poszedł kiedyś z nami, za­

liczka w kieszeni, zjedliśmy 
coś, zamawiamy pół me*ra.

Wytchnęły chwilę, poślinił*  palce, by nić się lepiej wiła 
i na tę samą melodię nuciły dalej:

Pasła by jo, pasła,
Nie dali mi masła;
Dali mi krajtczek,
Wzión mi go Janiczek.
Spiywałabych sebie
Jasinku o tebie,
Ale jo to widzym, 
Ze mi nic po tebie.
Ze mi nic po tebie.
Po twoji podobte,
Mie sie nie chce robić,
Tebie po gotowie.
Nie umiem zaspiywat,
Nie umiem zanucić,
Ani zatańcować, 
Ani sie obrócić.
Paicie sie krowiczki,
Dość mode trowiczki;
Trowlczka zielóno, 
Deszcziczkym zroszóno.

Kotasula, co to zawsze do swego zármutku powracała, wspo­
minając, jako ją zaniechał jej galan, który ją zezowicił, 
a potem porzucił podjęła sama:

A uż sie mi, Bóże mój, 
Wiesiołości nie chce, 
A kany sie obrócim. 
To sie mi płakać chce.
A wiesiołość, wiesiołoćć, 
Nigdy cie ni móm doić; 
A czi wieczór, czi rano, 
Dycki cie móm mało.

. A dziika jo se spiywóm, 
Jutro mogym płakać, 
A bo jo sama nie wiym. 
Co mnie może czakać.

Bestwinule, by jej przerwać te smutne melodie, zahuczały:
Rada pijym, rado jym.
Rada pieknie tańcujym,
Rada piekne krowy nom, 
Nie rada jich odbywóm.
Nie rada robim w lede, 
Słóneczko no mnie piecze, 
Ej, rada rc bim w zimie 
Nogami po pierzinie...

Zaśmiały się na to wszystkie I pomęczone zamilkły na chwi­
lę; trzebi też przecie było nowrócić do swoich myźlonków 
i trosk, bo ich każda miała, jako tych mrówek w mrowisku.

A "dy sobie już dość pow- '"minały i same do się powzdy- 
chały, znowu się odezwały pieśniczką:

Zasnyła dziyweczka pod lelują, 
Prziszeł ku ni s inek, obudził ją: 
Śtóń, dziyweczko, nie leż, 
Moje sierco pociesz. 
Będziesz moją.
Dyby jo wiedziała, że będziesz mój. 
Dałaby jo tebie pieric26neczek swój, 
Piericióneczek złoty 
W Cieszinie uloty. 
Syneczku mój.
Dyby jo wiedziała, że będziesz mój. 
Dałaby jo tebie wióneczek swój;
Wióneczek złelóny,
W Cieszinie robióny. 
Syneczku mój.

Po chwilce przerwy Jewka, ta cera gojnego, podjęła sama:
A nie powiym, nie powij/m.
Kogo rada widzim, 
A bo sie san a bojim, 
Iże sie oszidzim.
O dziyweczko. jagi *c,  
Wziyna mi ci« woda, 
A czi woda — czi ogłyń, 
Czieh cie nie był godziyn.
A co mi je, to mi je,
Przeca mi je cosi.
Bo to moje serdeczko
Banuje kogosi...

Do Jewki dołączają Inne 1 nucą na tę samą melodię:
Skało moja skało, 
Czymui nie pękała, 
Dy jo sie z kochankym 
Rozłączić musiała?
Ach, Boże, mój Boże,
Boli mie też serce,
Podziwóm się na horę.
To sie mi płakać chce!
Boże mój teł, Boże,
Na cóż jo też prziszła,
Tym moim wioneczkym
Zastawióna Wisła!

Na wspomnienie o zabranym wianku rozpłakała się Kota­
sula, ta zowitka, co to zawsze bonowała, tto też swój tak mar­
nie zaprzepaściła. I tak to swoim kamratkom tłumaczy, lże 
człowiek wtedy hył jeszcze taki młody, że sie gz’* jako ta ja­
łówka, jak koło niej muchy zabrzęczą. I żal się jej zrohiło 
młodych roków, żal włónka, co to poszeł dołu wodą, żal, że 
sie już to nigdy nie wróci.

I lutowały ją kamratki, a nawet stara Bestwinula, ta c Zo­
rziczi ją dobrym okiem nawszczywiła, czyli obdarzyła.

A kołowrotki terkotały rytmicznie, jakby przekrzyczeć 
chdały i te śpiewy, 1 te smutki, 1 to wszystko niedobre, co się 
tam głęboko na dnie duszy prządek nazbierało, a teraz, dzięki 
przypominkom, na wierch duszy chclało się znowu wydostać.

Nad groniaml wisiała noc, zimna noc, noc nabita gwiazdami, 
które, zawieszone gdzieś bardzo daleko na niehoskłonie, zdały 
się omdlewać z zimna i strachu. Tak, strachu, bo gdyby tak 
spadły z tak ogromnej wysokości, to by się potrzaskały na 
spadzistych szczytach grónlowych, albo by i ię potopiły gdzieu 
w głębokli h morzach.

On zapłacił na swój obiad, 
kieliszka nie .irziąS, Nic po­
mogło namawianie. „Nie >i- 
Jesz, to pies cl mordę liz ł — 
powiada mu kolega — ale 
postawić przecież możesz!’* 
„Postawić? — spytał — A dla 
czegóż to mam kogoś za 
swoje pieniądze poić?” 
Zwi óóeie tylko uw agę: k o- 
g o ś! A koleżeńsko?/* 9 A sza­
cunek dla starszego? A zwy­
kła prayzwoitośó? Nie. brat­
ku, pić sobie nie musisz, ale 
obrażać się nie pozwolimy!

Jako brygadzista nie od­
grywałem się na nim jednak, 
bynajmniej. Dla mnie naj­
ważniejsze — praca. A to 
niezły fachman i trudno się 
do niego przyczepić. Ale_ a- 
wansować, oczywiście, rów­
nież go nie pozwoliłem. Nie 
ma umiejętności współżycia z 
ludźmi, a to na k.erowni ■ 
ozym stanowisku cecha waż­
na, sam glę przekonałem. 
Inaczej z planu byłyby nici, 
a dzięki pielęgnowaniu do­
brych tradycji nie tylko, 
żeśmy się z zadaniami upo­
rali, ale Jeszcze na^ publicz­
nie wyróżniono. Tyle, że t i 
„pryncypialny” odszedł. Na 
własne żądanie oczywiście, 
nasze gęhy mu się widocznie 
nie podobały.

Skończył znajomy swoje 
opowiadanie, a ja się zadu­
małem. Skoro mam coś prze­
ciw łapówkom, to czy aby

jestem tak oałkiem w porsąd 
ku? Czy aby temu łapówkar­
stwu sam swym postępowa­
niem nie sprzyjam? Ktoś 
■Awierdrlł, że łapownictwo to 
dama Już wprawdzie leciwa, 
ale wiecznie młoda. Dlacze­
go? Czy alby nie dlatego, że 
nie pożałowałem dwudziestki 
dla syna i wsunąłem piątkę 
szatniarzowi? A gdybym się 
lepiej zastanowił, to kto wie, 
ozy bym sobie nie przypom­
niał Jeszcze czegoś, bo to i 
u fryzjera przecież nie odli­
czam należności co do grosza, 
i jak byłem w szpitalu, to...

Czytałem niedrwno sprawo 
zdanie z proo.*su  sądowego o 
przekupstwo, które dało mi 
wiele do myślenia. O- 
skarźony stwierdzał ze skru­
cha, że wszystko zaczęło się 
od małego, od zwykłych do­
wodów „wdzięczności”. Zakli 
nał się, że nigd« niczego nie 
żądał, nie miał żadnych usta­
lonych stawek, że nie było 
transakcji wiązanych w ro­
dzaju: dasz tyle, a ja ci za­
łatwię...

A jednak brał. Wziął w su­
mie sporo. Cóż. widocznie 
ludzka u dzuiczność ma jed­
nak znacznie większy i bar­
dziej ważki ciężar gatun 
k o w y, aniżeli jesteśmy 
skłonni przypuszcaar?

EGO

(Dokończenie ze str. 1)
nacji poczynać. I rozdrobnieniu 
środków zaczęto, znowu słusz­
nie, upatrywać jeden z głów­
nych hamulców rozwoju. Odby 
wano więc narady, ze słynnymi 
„sejmikami kulturalnymi” w 
Cieszynie na czele, na których 
wszyscy zgodnie przytakiwali, 
że trzeba, ^ladili odpowied­
nie d< kl ira. je, po czym... 
wracali do starej zasady „każ­
dy sobie”. Skutki tego, przy­
najmniej na naszym cieszyń­
skim podwórku, są powszech­
nie znane: wyjąwszy TKB i 
kilka innych imprez — karło­
wate raczej inicjatywy i je­
szcze gorsza realizacja, dublo­
wanie działań, imprezy „dla 
nikogo”.

Pisał niedawno GŁOS na te­
mat mieisklego funduszu kul­
tury w Ci ‘szynie. Ale zważ­
my, te takit fundusz utwo­
rzono ivego czai u już na 
szczeulu powiatu, tyle, że nie­
wiele z tego wyszło. Choć idea 
*• it słuszna, by nie rzec — 
piękna. Bo oto zakłady pracy, 
instytucje, organizacje i sto­
warzyszenia mają odprowadzić 
część funduszy do wspólnej 
kii sy, z której będą następ­
nie finansowane imprezy i 
przedsięwzięcia „dla wszvst- 
kich” - bez wz lędu na te, 
gdzie ktc pracuje i do czego 
należy.

Dlaczegóż to słuszna i irzrz 
wszystkich w zas idzie akcep­
towana idea natYaHla na opo­
ry w praktyce? Przyczyny 
głównej trzeba zapewne upa­
trywać w sohiepanskich skłon­
nościach co poniektórych dy­
rektorów czy kierowników. 
Wychodzą oni ze słusznego 
sl udinąd stanowiska, żi po­
winni dbać przede wszystkim 
o interes swojej załogi. Jest 
to nie tylko ich prawem, ale 
nawet obowiązkiem. Ale...

Upow aechiiiania kultury nie 
można już dziś traktować ana­
logicznie, jak w pleń.szych la­
tach powojennych, kiedy to 
pierwszy lepszy „a rtysta” był 
w stanie ludzi autentycznie 
zainteresować, wnieść nawet w 
ich życie jakieś nowe treści 
czy nowe wartości.

Nie wdając się w an illzę te­
go zjawiska (wiele zrobił tu 
ogólny poziom wvksztalccma, 
leszc-e więcej chyba tzw. 
kultura masowa, zwłaszcza 
TV), ani tym bardziej w je70 
ocenę, jedno można uznać za 
pewne: byle czym się dziś 
ludzi nie uszczęśliwił A poza 
tym, mimo całej różnorodno­
ści gustów, mimo że ten i ów 
żyćzylby sobie upowszechnia­
nia ewidentnej chałtury, ist­
nieje określony pułap po­
ziomu kulturalnego, paniżej 
którego schodzić j*iż  dziś nie 
wolno.

I tu, jak się to powiada, Jest 
pies ingieełuiy. Jeśli bowiem 
dyrektor rzeczywiście chce 
dbać o interes «wojej załc ;i. 
Jego obowiązkiem Jest 
t*.*  urzenie takich warunków, 
aby załoga składała się z lu­
dzi coraz mądrzejszych, coraz 
wrażliwszych, coraz lep­
szych. Lejtsz] eh nie tylko 
Jako fachowcy od obsługi to­
karki czy pnenm itycznego 
młota, ale lepszych jako 1 u- 
d z i e.

Taką 1 can ę daje m. łn. ak­
tywne uczestnictwo w kultu­
rze, które nie musi eię spro­
wadzać do przywożenia zes- 
łu bigbitowego czy urządza­
nia wycieczki na grzyby. Moż­
na się lubować w mocnym 
uderzeniu i znajdować 1 ty 
jemność w szukaniu prawdziw 
ków, nie chodzi o to, by ludzi 
tych możliwości pozbawiać. 
Rzecz jednak w tym, że to 
nieco zr mało, że trzeba dać 
załogom szansę na coś więcej.

Nasze zakłady nie należą do 
potentatów, ale poniektóre 
mają pieniądze, gotowe są na­
wet to 1 owo sfinansować. Ale 
pod warunkiem, że to będzie 
dla ich załogi. I choć w Pol­
sce ludzi się tak przecież nie 
dzieli, kierownictwa bronią 
się przed świadczeniem na ce­
le ogólnospołeczne, w tym 
również kulturalne. A to są 
jakoby przeszkody formalne i 
brak niezbędnych przepisów, a 
to system rozliczania preferu­
je jakoby zasadę „nasze pie­
niądze dla naszych ludzi”, sło­
wem — wymówki.

Czy tak być musi? Skoro 
idea koordynacji jest słuszna, 
a nikt się jakoś nie stara Jej 
podważyć, przestańmy się 
wreszcie odwoływać do dobrej 
woli dyrektorów i zastąpmy 
w odpowiednich dokumentach 
słowo „mogą” (partycypować 
w tworzeniu funduszy rozwo­
ju kultury, ale nie tylko) sło­
wem „muszą”.

Finansowane ze wspólnej ka­
sy upowszechnianie kultury 
w miastach i gminach spro­
wadza się w zasadzie do wspie­
rania lokalnych inicjatyw kul­
turalnych, do uzupełnienia 
sprzętu i wyposażenia wiodą­
cych placówek, dopłat do bi­
letów na wartościowe imprezy 
itp. Poczynania te, adresowa­
ne do całego środowiska, przy­
noszą ewidentny pożytek.

Nie wyczerpują one jednak 
listy potrzeb, nie obejmują — 
co oczywiste — przedsięwzięć 
bardziej specjalistycznych, czę­
sto pionierskich bądź też jut 
sprawdzonych, że wymienimy 
choćby Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej, sympozja, plenery, 
konkursy literackie, plastycz­
ne, czy muzyczne, działalność 
edytorską. Te poczynania po­
winien wspierać wojewódzki 
fundusz rozwoju kultury. 
Zgromadzone w nim środki 
będą miały tę zaletę, że da się 
nimi elastycznie dysponować, 
a wiadomo, że brak owej ela­
styczności ,.położył” już nie­
jedną cenną inicjatywę.

Urząd Wojewódzki przygoto­
wuje program rozwoju kultu­
ry do roku 1DSO, a więc na 
następne piętnastolecie. Już s 
omawianych w GŁOSIE „za­
łożeń” tego programu, zatwier­
dzonych przez Egzekutywę 

IKW PZPR, widać wyraźnie, 
że potrzeby mamy wielkie. 
Byłoby niedobrze, gdyby ich 
zaspokajanie zależało od ?y- 
jcjkolwlek dobrej woli.
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T^M RAZEM pogoda nie 
zawiodła. Chociaż w

, przeddzień 111 Ogólnopol- 
•Kich Zawodów Skibobowych 
o „Błękitny Kask Beskidów” 
na stokach Czantorii, padał 
l?ASitily deszcz, ekipy skibob!- Jt«w z Zakopanego, Jeleniej 
Córy j Ustrzyk Dolnych wy­
trwale trenowały przed ta wa­
żna Impreza. Trzeba było zaprę 
zentować się Jak najlepiej.

<Tyz nnsza impreza na Czanto­rii była jedyną eliminacją 
H^trzostwaml Europy w CSRS, stąd na starcie stanęły 

jamę sławy, a dwukrotnym 
triumfatorem zawodów na 
Czantorii Bogdanem Raurem z 
Zakopanego.

Ponieważ organizatorzy: Og- 
KSS? TKKP „Relaks**  przy i*  SM-iz w Skoczowie. Zarząd 
Wojewódzki TKKF. Wydział 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
l rzędu Wojewódzkiego w Biel 
■ku - Białej i Redakcja „Gło­
su Ziemi Cieszyńskiej**,  zadbn- 
x ° rozpropagowanle imprezy, świadkami zmagań skibobistów 
jjyiy setki turystów i wczaso­
wiczów Tłoczno było na star­
cie. który znajdował sie przy 
górnej stacji wyciągu na Czan- 
toną i na mecie. Rekord frek- 

padł w niedzielę, kie- uy to na wypoczynek «jecha­
ły w góry niezliczone rzesze a- 
matorów białego szaleństwa.

W pierwszym dniu zawod­
nicy mieli do pokonania trasą 
Bic.lomu giganta o długości bil 
■ko 1700 metrów, na której zna 
ny trener ROW Koniaków 
^aweł Kołaczyk ustawił 40 bra 
mÇk. Na oszronionej trasta, 
Miejscami zlodowaciałej, uzy­
skiwano rekordowe ślizgi. Miej 
■caipi zawodnicy osiągali szyb­
kość w granicach km na 
godziną. Nieco wolniej jechały 
Panie, ale i one -szusowały**  

dół z prędkością 71 km/ ■oaz.
Zawody na Czantorii tfbaor- 

wowall przedstawiciela central 
władz skibobowych. któ- 

z. uznaniem mówili o na- 
Imprezie. Szczególnie po- 

trasa, należycla 
Przygotowana i zabezpieczona. 
wił8amych superlatywach mó- 
M. 2 zawodach dwukrotny 

"2fator Imprezy o „Blęklt- 
Beskidów” Bogdan 

™uer z Zakopanego. Powle- 
„?al nam m. In.; „Jestem sa- 
rnwycony atmosferą tej Impre 

dobrym przygotowaniem 
_„* y i troska organizatorów o 

zawodników, jak równie*  
obiektywizmem sędziów”.

••»ko pierwsze wyruszyły na 
CTas<i panie. W roli faworytki

Redaktor naczelny „Głosu" mgr Robert Dane) wręcza puchar 
naszej redakcji Marianowi Waliczkowi z TKKF „Relaks". • 

Fot.: Paweł Czupryna

Udana impreza na Czantorii

It Wffl 
w Mit no mion M
jechała zawodniczka TKKF 
„Relaks" Urszula Sajak-Bzczot- 
ka. I tym razem ni, zawiodła 
ona swoich zwolenników. Po­
jechała doskonale, zwyciężając 
zdecydowanie swoja rywalki. 
Elegancko 1 płynnie pokony­
wała najtrutuuejaM odcinki 

trasy, uzyskując czas 1.14,0 
min.

Druga na mecie była także 
sawodniczka za Skoczowa Jad­
wiga Przemyk (Beskid), z wy­
nikiem 1.31.4 min., a trzecia 
Grażyna Centnarska z klubu 
Tatry Zakopane (2.30,8 min). 
Również w niedzielę Urszula 
Szczotka najszybciej zameldo­
wała sU na mecie, w czasie 
3.10,4 min Druga była znowu 
Jadwiga Przemyk. Tak wiec 
kombinacje wygrała pewnie 
Urszula Szczotka, przed Jad­
wiga Przemyk, Grażyna Bar­
łóg z Tatr Zakopane, Dorotą 
Radomska z tego samego klu­
bu i Zofia Gieiata z Beskidu 
Skoczów.

Na starcie slalomu oldboyów 
stanęło 4 zawodników ze Sko­
czowa. W obu przejazdach naj 
lepszym okazał się Romuald 
Swoboda z Relaksu, który w 
kombinacji wyprzedził Broni­
sława Ciaclurę z Beskidu, Ot­
tona Kluza z Relaksu 1 Wikto­
ra Tlolkę z Beskidu.

Prawie U skibobistów wal­
czyło w grupie juniorów. 
Dwukrotnie najszyos ym był 
Andrzej Jaknbik z Żubr U- 
strzyki, który triumfował w 
dwuboju przed Ryszardem 
Owczarzym z Relaksu Sko­
czów. Ryszardem Markiewi­
czem z MDK Jelenia Góra i 
Marianem Gabrysiem z klubu 
Tatry Zakopane.

Najdramatyczniejszy przebieg 
miały zawody w grupie pucha 

Dwukrotny triumfator naszej Imprezy Bogdan Rauer (w głębi) 
nie miał zadowolonej miny po niedzielnym zježdzle

rowej. W sobotnim slalomie 
trzy pierwsze miejsca zajeli 
skiboblšcl s Zakopanego. Wy­

grał Bogdan Stankiewicz (Ta 
try) w czasie 1.53.5 min,, przed 
swoimi kolegami klubowymi 
Bogdanem Raurem (1.54.0 min) 
1 Andrzejem Mancarzem (1.54,4 
min) Najlepszym z naszych 
zawodników w pierwszym dniu 
był Marian Waliczek, który u- 
zyskał czwarty czas (1.56,0 
min). Szóstym byt również za­
wodnik „Relaksu” Robert Wa­
liczek (1.57,6 min), a siódmym 
Franciszek Kisiala z tego sa­
mego TKKF (1.58,0 min).

Pasjonująca była walka tych 
zawodników na trasie podczas 
niedzielnego przejazdu. Bog­
dan Rancr i Bogdan Stankie­
wicz pojechali na „pełny gaz”, 
poniosły ich nerwy i obaj mie­
li upadki. Jedynie Andrzej 
Mancarz pojechał doskonale i 
uzyskał najlepszy czas dnia — 
2.00.0 min. zr.pewniajqc sobie 
zwycięstwo w kombinacji. Ja­
ko drugi skias tikowany zo­
stał Zdzisław Ogórek z Cheml 
teksu Jelenia Góra z czasem 
2.01,4 min, który po pierwszym 
dniu zajmował 5 lokatę. Wy­
śmienicie pojechali bracia Wa­
liczkowie — Marian uzyskał 
trzeci czas dnia 2.03,0 min, któ 
ry zapewnił mu trzecie miej­
sce w kombinacji, zaś czwar­
tym był Robert, piątym Adam 
Malik, a szóstym Franciszek 
Kisiala.

A oto dziesiątką najlepszych 
skibobistów w grupie pucha­
rowej w kombinacji: 1) An 
drzej Mancarz (Tatry) — 3.54,4 
min, 2) Zdzisław Ogórek (Che- 
miteks) — 3.58.8 min, 3) Marian 
Waliczek (Relaks) — 3.59,0 min, 
Robert Waliczek (Relaks) —
— 3.59,4 min, 5) Adam Malik 
(Beskid) — 4.02,8 min, 6) Fran­
ciszek Kisiala (Relaks) — 4.03,3 
min, 7) Jan Nowak (Cheml- 
teks) — 4.05.3 min, 8). Wiesław 
Majewski (MDK Jelenia Góra)
— 4.05,4 min, 9) Bogdan Rauer 
(Tatry) — 4.06,2, 10) Bogdan 
Stankiewicz (Tatry) — 4.07,8 
min.

Rywalizacja we wszystkich 
kategoriach była niezwykle 
zacięta. Niektórzy trenowali 
nawet w nocy, dobierali spe­
cjalne smary, aby wypaść jak 
najlepiej. Przybywa w grupie 
startujących małżeństw skibo­
bowych. Zacięte boje toczyli 
między sobę na trasie Urszula 
1 Bogusław Bzczotkowłe. Anna 
I Jan Nowakowie.

SkibobUci to jedna wielka 
rodzina. „Obici” na różnych 
zawodach, stanowię zgraną t 
dobrze rozumiejącą się grupę. 
Jeden przed drugim nie ma ta­
jemnic, chętnie dzielą się wra 
żenieml z trasy, udzielają rad, 
jak pokonywać najtrudniejsze 
odcinki.

Zakończenie imprezy odbylo 
się w okazałej świetlicy KS 
Beskid w Skoczowie. Najlepsi 
otrzymali nagrody rzeczowe 1 
dyplomy. Główne trofeum za­
wodów — Błękitny Kask Besk! 
dów (znowu w kolorze bia­
łym 1T) zdobył skłboblsta z Za­
kopanego Andrzej Mancarz. 
Przejął on wiec pałeczkę po 
Bogdanie Bauerze, który w 
tym roku pojechał pechowo 1 
muslał zadowolić się dalszym 
miejscem. Puchar „Głosu Zie­
mi Cieszyńskiej” przypadł w 
udziale no raz drugi Mariano­
wi Waliczkowi z TKKF „Re­
laks”. Wręczył mu go redak­
tor naczelny tygodnika mgr 
Robert Danel.

2 napięciem oczekiwali Skl- 
boblćcl na ogłoszenie składu 
ekipy narodowej na mistrzo­
stwa Europy, które zostaną ro­
zegrane na przełomie lutego 1 
marca w CSRS. Trzeba było 
widzieć rozradowane twarze 
skoczowskich zawodników, kie 
dy dowiedzieli się. że až 5 za­
wodników z tego miasta powo­
łano do kadry. Stanowią ją: 
Urszula Sajak — Szczotka, Ma­
rian Waliczek, Robert Wa­
liczek, Ryszard Owczarzy („Re 

laka”). Adam Malik (Beskid), 
Andrzej Mancarz (Tatry Za­
kopane) 1 Zdzisław Ogórek 
(Chemiteks J. Góra). Jako re­
zerwowych wybrano: Jadwigę 
Przemyk (Beskid) i Franciszka 
Kisialę („Relaks”). Sukces sko 
czowian niebywały, za co na­
leżą się naszym zawodnikom 
gratulacje. Uczymy, że na tru 
dnych trasach w Splndelo- 
wym Młynie godnie będą re­
prezentowali nasz kraj w zma 
ganiach z najlepszymi sklbobl- 
staml Europy.

Impreza potwierdziła, te skl 
bobiści ze Skoczowa są potęgą 
w tej gałęzi sportu w Polsce. 
Tutaj bowiem, w dawnym 
„Rolsprzęde” zrodziła się pier 
wszą sekcja sklbobowa na Pod 
beskldzlu. Tu też skonstruowa­
no pierwsze wyczynowe skibo­
by, które mają już ustaloną 
markę. Szkoda tylko, ża za­
przestano ich produkcji...

Dotychczas skibobisci se Sko 
czowa działali w oparciu o og. 
niska zakładowe TKKF. Od 
niedawna zawodnicy Filców, 
REDP, Odlewni i PSK zostali 
„przygarnięci” przez miejsco­
wy Klub Sportowy „Beskid”. 
Wierzymy, że pod nowym pa­
tronatem osiągać będą jeszcze 
lepsze wyniki. Czołówkę sku­
pia w swych szeregach TKKF 
„Relaks”, ognisko, które nale­
ży do najlepszych w wojawódz 
twle.

Na marginesie ostatnich za­
wodów o „Błękitny Kask Be­
skidów” trzeba wspomnieć o 
tych, dzięki którym nasza Im­
preza wypadła tak wspaniale. 
Dotyczy to szczególnie działa­
czy z TKKF Relaks Józefa Ja*  
worskiego I Rudolfa Tyrny 1 
wielu bezimiennych sympaty­
ków tej młodej dyscypliny 
sportu. Za to wszystko im dzlę 
kujemy.

Za rok spotkamy się więc 
na kolejnych zawodach na sto 
ku Czantorii.

PAWEŁ CZUPRYNA

Urszulo Szczotka, potwierdzi­
ła iwojq klasę, wygrywajqc 
zdecydowanie w grupie pań.
• Fał.: Pawet Czupryna

Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, 

Oddział w Cieszynie przyjmuje 
kandydatów nie posiadających 

prawa jazdy na 

BEZPŁATNY KURS KIEROWCÓW 
i

Na kategorię PRAWA JAZDY „D” 
(DAWNIEJ I).

Kandydaci winni odpowiadać nastę­
pującym warunkom:

1) ukończony 22 rok życia,
2) ukończona minimum szkoła podsta­

wowa,
3) niekaralność sądowa,
4) dobry stan zdrowia,
5) pozytywna opinia z ostatnich 2 lat 

Pracy.
Zgłoszenia przyjmuje 1 bliższych infor­

macji udziela Dział Spraw Osobowych i 
Szkolenia Oddziału PKS Cieszyn, ulica 
Świerczewskiego nr 21, telefon 13-79, 
codziennie w godzinach od 7 do 15.

llkr

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie 
PRZYJMUJE ZAPISY

DZUtwCZĄT I CHŁOPCÓW de nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno- 
idach jaki

tokarz
★ ślusarz narzędziowy 

frezer
•fr elektromechanik
★ formiere i modelarz odlewniczy
★ mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym 

elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum 
Zawodowym

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej S lata. Po jej 
ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie a uzyskanymi kwalifikacjami 
w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elektrycznych je­
dnym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym elektronarzę­
dzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę teore­
tyczną i praktyczną w Goleszowie.

W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzymują 
następujące wynagrodzenie:

I rok nauki — 400 zł.,
II rok nauki — 800 zł, 

III rok nauki — 1.200 zł.
Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach 

odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewnika".
Uczniowie Wl roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież 

ochronną oraz środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjal­
no-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach. 
W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan zdro­

wia stwierdzony świadectwem lekarskim Í nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz świa­

dectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od T do 1S, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, uL 1 Maja 19, 
tel. 16-81, wewn. 311. 201kr

Znów walczono o „Puchar Starego Grenia
Po dwuletniej przerwie 

odbyły sie w Brennei tra­
dycyjne już XIII gawę­
dy o „Puchar Starego 
Gronie” w konkurencjach 
alpejskich. Na starcie jta 
neło blisko 40 zawodni­
ków.

W grupie chłopców do 
14 lat zwyciężył Roman 
Malik ze Skoczowa przed 
Ryszardem Greniem z 
Brennei i Dariuszem Poń- 
cetn ze Skoczowa.

Wśród zjazdowców (od 
14 do 17 lat) najlepszym 
okazał się Bogusiów 
Kempny z TKKF Wisła 
przed swoim kolega klu­
bowym Henrykiem Wi­

sełką 1 Piotrem Cholewą 
ze Skoczowa.

W kategorii pucharo­
wej zwyciężył Paweł 
Kempny z TKKF Wisła 
przed Bogdanem Rusinem 
ze Skoczowa i Antonim 
Stecem również se Sko-
CZOWfi.

Wśród oldbojów trium­
fował Andrzej Czy*  * 
Goleszowa przed Jerzym 
Malikiem se Skoczowa 1 
Andrzejem Kędziorem * 
Cieszyna.

W sumie impreza bar­
dzo udana i dobrze prze­
prowadzona, za co nale­
żą się słowa uznania dzia 
łączom PTTK Skeczów.

(cz)

SWÂSHÆ 
SZŁM38M
Tumie] wojewódzki

W Skoczowie rozpoczęły 
roenrywki o mistrzostwo wo­
jewództwa MelrtdeÄO w «Ła­
chach seniorów, W Imprezie, 
która potrwa do kwietnia tor., 
bierae udział 12 szachistów « 
BBTS Bielsko. Olimpii Gole­
szów. KS Clessyn 1 Beskidu 
Skoczów.Organizatorem turnieju Je«t 
Wydział Kultury Fizycznej I 
Turystyki Urzędu Wojewóds- 
kieao w Bielsku-Białej. (cz)

Śląska Liga Wydzielona
Ostatnie mecze mistrzowskie 

w Śląskiej Łidse Wydilelonej 
nasi reprezentanci rozegrali 
na wyjazdach. K6 Cieszyn zre­
misował z Ko ustałem Cho­
rzów 4:4. Bardzo dotera partia 
rozegrał Grzegorz Wawrzy- 
czek, który wygrał z mistrzem 
krajowym Ryszardem Droz­
dem. Oprócz tego zwycięstwa 
zanotowali: Adam Cieôlar. Ka­
zimierz Górny, a zremisowali 
Krzysztof Jońca i Eugeniusz 
Cieilar.

Start Wisła pokonał Polonie 
Piekary 4.5:3.B. W dobrej for­
mie znajduje ale Józef Kuja­
wa. który w poprzednim me­

czu wygrał k mlatrzem Łnery- 
nowlczem« a catatnlo pokonał 
kandydata na mlatrza Ledwo- 
nla. ponadto po punkcie dla 
Startu zdobyli: Mojeicik. Pin­
káš i Nogowczyk. a zremiso­
wał swój pojedynek Cienciała*  

Olimpia Goleszów wysoko 
przegrała z rezerwa Startu Ka­
towice 1:7. Jeden punkt dla 
Olimpii zdobył Kmll Plinta» 
który w tym sezonie snajdujo 
•ie w bardzo dobrej formie.

Rywalizacja W Śląskiej LH 
dze Wydzielonej jest w tym 
roku niezwykle silna. Graja 
tam bowiem trzy zespoły, któ­
re spadły z II ligi. « wszystklo 
za wszelka cene chca wrócić 
w szeregi ligowców. Stad wy­
niki naszych zespołów a« 
mierne.

Beskid wygrywa
Z powodzeniem grała w Sla- 

■klej Lidze szachiści Be.kidu 
Skoczów. Ostatnio pokonali 
oni Paleniska Mikołów S.I.-2.5. 
Punkty dla Beskidu zdobyli: 
Januss Kwaśniewski. Jan Pod- 
żorski. Stanisław Borkałą. Ot­
ton Krajewski, zaś Zbigniew 
Mroczkiewicz. Leszek Trojan i 
Małgorzata Trojan swoje poje­
dynki zremisowali.

Gromadzi cenne punkty rów­
nież rezerwa Beskidu, która w 
ostatniej kolejce spotkań w 
klasie A wygrała z Naprzo­
dem Knurów 4.5:3.5. Partie 
wygrali: Trojan. Tomasik. Pi­
sarek. a zremisowali: Brzo­
zowski. Folwarczny t Chrapek.

(cz)

Ubezpieczenie rolników
(POKOŃCZENI« ZR STR. 3) 

dze powrotnej (jeżeli jest to 
praca w ramach prawnego 
stosunku do pracy, przysługu­
ją świadczenia z innego ty­
tułu).
• podczas wykonywania 

czynności związanych z przy­
należnością do straży pożar­
nej lub organizacji sportowej 
(wówczas przysługują świad­
czenia z innego tytułu).
• w czasie prowadzenia 

przez poszkodowanego pojaz­
du mechanicznego w stanie 
nietrzeźwości.
• w czasie prowadzenia 

przez poszkodowanego pojaz­
du mechanicznego mimo bra 
ku posiadania odpowiedniego 
prawa jazdy — chyba że cho

dziło o ratowania życia ludz­
kiego lub mienia albo o ści­
ganie przestep'iV.
• w związku z chorobą 

psvchiczna. padaczka lub pa­
raliżem poszkodowanego,
• wskutek popełnienia lub 

usiłowania popełnienia przez 
poszkodowanego przestęp­
stwa luh samobójstwa.

Świadczenia przysługują 
jednak, jeżeli brak prawa 
jazdy lub stan nietrzeźwości 
poszkodowanego nie miały 
wpływu na powstania wy­
padku.

Z tytułu wypadku śmier­
telnego jednorazowe odszko­
dowanie nie przysługuje, je­
żeli osoba uprawniona do je­
go otrzymania spowodowała 
ten wypadek umyślnie.

Rejonowy tumie]
W sali gimnastycznej Zespo­

łu Szkól Zawodowych CRS od­
był się w ubiegły czwartek 
rejonowy turniej w siatkówce 
dziewcząt szkól ponadpodsta­
wowych.

Organizator dołożył wszel­
kich starań, aby Impreza od­
była się w atmosferze roku o- 
llmpijskiego. Wśród dekoracji 
znalazły się symbole t emble­
maty Igrzysk Olimpijskich w 
Innsbrucku 1 Montrealu. W tur 
nieju uczestniczyło 5 zespołów 
z Wisły, Skoczowa 1 Cieszyna.

Impreza trwała ponad 8 go­
dzin. w wyniku meczów bara- 
tcwych do finału weszły dziew 
częta z Lieentn Ogólnokształ­
cącego nr * w Cieszynie i ZSZ 
CRS Cieszyn. W decydującej 
walce lepszymi okazały się 
siatkarki z ZSZ CRS i one też 
wygrały turniej rejonowy, kwa 
lifłkująe się do eliminacji wo­
jewódzkich. (cz)

Dramatyczne mecze
Ju*  pięć spotkań rozegrali 

siatkarze KS Cieszyn w U ruu

dzlo mistrzowskiej w Lidze 
Okręgowej. Po zwycięstwie nad 
Olimpią Goleszów 1:8. cieszy- 
nlacy pokonali na wyjeżdzie 
RKS II Grodzise 1>1 1 Górnika 
Kazimierz 3:3.

w ubiegłym tygodniu nas*  
zespól przegrał w Cieszynie a 
AZS Gliwice 0î3 (6:15, 6:15, 
12:15) oraz pokonał, po drama­
tycznym meczu. AZS Katowi­
ce 3;1 (13:15. 15:13. 14:16, II:?. 
18:14). warto podkreślić, *e  w 
meczu z AZS Gliwice nie wy­
stępował nasz czołowy zawod­
nik E. Suchoń.

Olimpia Goleszów pokonała 
AZS Katowice 3:8 1 przegrała 
z AZS Gliwice 1:3.

OGŁOSZfNIA
DROBNE

SYREN« 104 — sprzedam. O- 
giądać w godz. 18—U, Cieszyn, 
ul. Praepllińskiego I (garaże). 
______________________ g-26631 
SPRZEDAM Zuka, typ Ao3, 
stan bardzo dobry, wiadomość: 
Cieszyn, tel. 845._______g-26635
DOM zabudowania gospodar­
cze, 5 ha pola — sprzedam. 
Alfred Pastucha. Kończyce 
Małe 132.g-36630
DZIAŁKĘ 04 ary. z prawem 
zabudowy — sprzedam. Józef 
Herman, Brzezowka 105, k. 
Cieszyna. g-26627
SPRZEDAM działkę budowla­
ną, 43 arów, w okolicy Clezzy- 
na. Informacje: Cieszyn, ul. 
św. Jerzego U B m 21.

g-26632
SPRZEDAM młodą krowę, wy- 
sokocielną. Franciszek Staniek, 
iskrzyczyn 106. g-26637 

KUPI« mały domek a ogro­
dem lub parcelę z prawem za­
budowy. Oferty pisemne kie­
rować do Redakcji pod „do- 
mek“,g-28620
KUPI« domek jednorodzinny 
lub połowę domu w Skoczo­
wie, w cenie do 300 tys. Listy 
kierować: Jadwiga Konsewicz, 
43-423 Chybie. uL Bielska 2SI. 
______________________ M-2662T 
KUPI« domek jednorodzinny 
w Cieszynie lub okolicy ewen­
tualnie mieszkanie własnościo­
we. Po kupnie wolne. Zgłosze­
nia: Cieszyn, Srebrna 1, m. I 
parter. g-26633 
KUPI« FIATA 118 p. po Wy- 
padku. Kawulok, Harbutowica 
64.g-3634
MIESZKANIE kwaterunkową, 
3 pokoje, komfort, nowe bu­
downictwo w Gliwicach „Si- 
kornik” — zamienię na podob­
ne lub większe w Cieszynie, 
Informacje: Anthony, Cieszyn, 
Krasickiego 4B. g-26630
WYPOŻYCZAM suknie- ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze, 
Kolińska, Bielsko, Magl 14, bocz 
na Kras.„skie"o. g-M61*

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
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UDANE ZIMOWISKO
iró mM

Po rai pierwszy Cieszyń­
ska Fabryka Farb i Lakie­
rów w Marklowicach zorga­
nizowała w swym dom a wy­
poczynkowym „Lechia” w 
Wisie - Głebcach zimowisko 
dla dzieci pracowników 
przedsiębiorstw zjednoczenia 
„Polifarb”. Zjechały na zi­
mowe ferie dzieci z Gdań­
ska, Szczecina, Dębicy, Gli­
wic 1 Cieszyna, by korz”' tać 
z rozrvw k. jakie stwarza­
ła korzystna aura.

Były zatem kulisi, zawody 
narciarskie i saneczkowe, 
konkursy sprawności, lepie­
nie bałwanów, a wieczornuii, 
w czasie zajęć świetlicowych, 
„zgaduj' zgadule", rywaliza­
cje na niwie plastycznej i 
mnóstwo przeróżnych zabaw, 
których nie sposób wymie­
nić. Uczestnicy omowiska (w 
sumie 38 dzieci) odwiedzili 
zabytkowa < hatę Jana Ka- 
wuleka w Istebne1, gdzie z 
rozdziawionymi buziami wy­
słuchali tego gawęd i opo­
wieści. Dzieci „cieszyńskie”

były bardzo dumne, kiedy 
ich rówieśnicy zwiedzali na­
sze miasto, zachwycając sie 
jego zabytkami.

Uczestnicy zimowiska bar­
dzo sobie chwalili zimowy 
wypoczynek. CFFiL zadbała 
o dostateczna ilość >przetu 
sportowego, o właściwe wy­
posażenie biblioteki, a na­
de wszystko — o fachowa 
kadrę pedagogiczna i opie­
kuńcza. Funkcje kierownika 
zimowiska sprawowała Ma­
ria Cmiel, a za sprawy wy­
chowawcze odpowiedzialny 
był Rudolf Máchej — dy­
rektor Szkoły Podstawowej 
i Kończycach Wielkich.

Na zakończenie zimowis­
ka, które trwało w czasie od 
19 do 30 stycznia, przedsta­
wiciele dyrekcii CFFiL wrę­
czyli uczestnikom dyplomy i 
nagrody książkowe, którymi 
uhonorowani zostali zwycięz­
cy zawodów, zabaw i kon­
kursów.

(tk)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• GRANICA W OCZACH 
CELNIKÓW — o wielu inte­
resujących spruwach, związa­
nych z ciężką 1 odpowiedzial­
ną pracą celników będziemy 
mogli dowiedzieć sią podczas 
spotkania w Klubie propozy­
cji z naczelnikiem MIECZY­
SŁAWEM PIETRASZKIEM 1 
jego zastąpcą JERZYM LE­
WANDOWSKIM. Spotkanie od­
będzie sią dnia 8 lutego (pią­
tek) o godzlm" 18.00 w świe­
tlicy cieszyńskiej Drukarni 
Wydawnicze., uł Pokoju 1.

(*)
• DNIA LUTEGO (wtorek)

edbądzle sią w Świetlicy ADM 
na Małym Jaworowym, z jnl- 
clatywy O icdlowego Klubu 
Propozycji i Koła Ligi Kobiet, 
spotkanie z poetką ludową 
FMILI < MICHALSKĄ. P - 
czątek Imprezy o gedunie 
za.oo. (x)
• W DNIU 21 STYCZNIA 

odbyło się w „Termice” otwar­
cie wystawy prac malarskich 
Leopolda Dziadka, członka 
Sekcji PI -styków Amatorów 
Macierzy Z 'tul Cieszyńskiej. 
Na wystawie ek.nono raných

jest ekolo M prac — akwarel 
przedstawiających pejzaż Bes­
kidu Śląskiego, widoki Cieszy­
na oraz kwi rty

Otwarcia wy..t iwy dokonała 
kierowniczka świetlicy w „Ter­
mlce'*  Helena Pasz, zaś o dzia­
łalności tWórcżi j Leopolda 
Dziadka 1 samej wystawie 
mówił prezes Sekcji Plasty­
ków Amatorów MZC — prof. 
Karol Prymus. Wystawa, któ­
rą zachęcamy obejrzeć, czyn­
na będzie do końca lutego br.

(z)
• STARANIEM Zak. du

Wychów .-nia .Muzycznego Filii 
US w Cier:ynle zorganizowa­
ny został w auli uczelni 
KONCERT MŁODYCH NAU­
CZYCIELI AKADEMICKICH. 
Wzięli w nim udział: Bogdan 
Ftrla — gitara, Nikos Gutkl- 
«11» — akordeon, Magdalena 
Jasińska — fortepian. Ry-zard 
Kozieł — trąbka, Adam Men- 
dera — fortepian, Jerzy Ma­
zak — klarnet 1 Zbigniew Py­
tel — *o.  teplán. Odégr ino 
utwory: Lobosa, Bacha, Schu­
berta, Prokofiewa, Gabryi a i 
Perkowskiego. (JO)
• „WSZYSTKO NAS ŁĄ­

CZY” — to tytuł Biile'ynu 
Cz -chosłowacklego Ośrodka 
Kultury, rer-gowenego przez 
byłego pracownika ostraw- 
skiego „Głosu Ludu”. Karola 
Raizyka. poza artrkulaml na 
temat polsko-ez—ikiej współ­
pracy gospodarczej w Biulety­
nie znalazły się materiały na 
temat życia i działalności Po­
laków w Czechosłowacji.

(X)

POZIOMO: 1. drewniany bu­
dyń, k. 4. felietonista piszący 
gwarą warszawską. 7. przypis, 
odsyłacz, ł. bohaterka elemen­
tarza. 10 wiosjca na Kauka­
zie. II. grubszy papier. 13. 
ciężki nóż kuchenny. 1S. część 
cyrku, 17. przyspiesza reakcję 
chemiczną. 18. kamień ozdob­
ny, odmi-ihi kwarcu. 20. może 
być o przyjaźni i współpracy. 
22. klątw« kościelna. 28. wez­
wanie, wołanie. 28. roślina 
oleista. 26. wąską dolinka wy­
żłobiona przez wodę. 27. nie­
zbędne hokeistom. 18. Jesien­
ny kwiat ogrodowy.

PIONOWO 1. pies myśliw­
ski. 2. dowodca w wojsku tu­
reckim. .1.. bohater noweli B. 
Prusa. I płonie na hali ». .gó­
rach. S. grudniowa solenlzant- 
ka. 8. sztuczna góra pizy ko­
palni. 8. lotek lub t nowy. 
11. sposób prow"dzen.a dzia 
łań wojennych. 12. obszar wo­
kół Bieguna Pin. 14. lasso. 18. 
narząd wewnętrzny. 18 resz­

ka lub... ». pęki związane) o 
żyta. 20. porozumienie na pi­
śmie. 21. s arorzymska mon, ta 
ze srebra. 24. na mapie pneo- 
dy. 28. Polskie Linie Letnicze.

Rozwlązar le należy nadsyłać 
wyłącznie na ksr'kach poczto­
wych do dnia 17 lutego br. 
decyduje data stempla pocz­
towe) o pod adresem: Redak­
cja Glosu Ziemi Cl< izynsklej". 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn. 
Pomiędzy Czyt inlkov którzy 
w wyznaczonym terminie na­
dešla prawidłowe fozwiez nia 
rozlosujemy nr-rody książko­
we.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z NUMERU Z,'1824:

POZIOMO: klnol. Flblak, pl- 
dla, bolec, konik, aromat, lu­
ki . kust, Arka, obol, strawa, 
tarka, Gorol, wanad, Raksa, 
tyłek.

PIONOWO kabek. operacja, 
lico, takt. Bantu, kokot, lak, 
udar, kofowody, solo, autor, 
korek, bar. Lolek, Lawa, agat.

NAGRODY KSIĄŻKOWE: Za 
prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki z numeru J4024 nagro­
dę książkową wylosował Ed ■ 
mund Landa z Cieszyna. Na­
grodę wy yłamy pocztą.

Uczestnicy zimowiska znakomicie bawili się na balu. # 
Fet.: Stanislaw Kukuczka

W Lipowcu najfajniej

TO BYŁY WAKACIE!

W czasie tegorocznych wa­
kacji zimowych na terenie 
naszego regionu zgrupowano 
wiele zimowisk, obozów i 
półkolonii dla dzieci. Z du­
żą troska podeszli do zabez­
pieczenia dzieciom odpoczyn­
ku w cieszyńskiej CELMIE. 
Zimowiska skomasowano w 
Lipowcu, Wiśle 1 na Małym 
Stożku, półkolonie natomiast 
zorganizowano przy Szkołach 
Podstawowych nr 9 i 8 w 
Cieszynie oraz na terenie 
Pracowniczych Ogródków 
Działkowych na Osiedlu „Ka 
rolinka”. Dwie ostatnie by­
ły organizowane wspólnie z 
Towarzystwem Przyjaciół 
Dzieci.

Odwiedziliśmy zimowisko 
w Lipowcu, które zostało 
zorganizowane w szkole pod­
opiecznej, noszącej *imię  wy­
bitnego działacza partyjnego 
i państwowego PRL, zasłu­
żonego syna Ziemi Cieszyń­
skiej. Franciszka Waniołki.

— Na zimowisku przeby­
wa 72 dzieci — mówi kierow­
nik zimowiska i zarazem dy­
rektor szkoły. — Józef Bal- 
car — Do pomocy mam czte­
rech wychowawców, a mia­
nowicie Krystynę Fujak. Ilo- 
<ię Klimek, Krystynę, Wil­
czek i Andrzeja Zyska. Hi­
gienistka ie * Teresa Franek. 
Przygotowaliśmy dla dzie­
ci bogaty program, dzięki 
czemu się nie nudzą, ale ba­
wią i znakomicie odpoczy­
wają. Korzystając z pięknej 
zimowej aury, codziennie 
przebywają na powietrzu. W 
programie jest saneczkowa­
nie, nauka jazdy na nartach, 
zabawy na śniegu, liczne spa 
nery i wycieczki celmowski- 
rni autokarami. Do dyspozy­
cji maja również co «Izień 
prasę, książki, prowadzą za­
jęcia plastyczne. Są także za­
jęcia w nowo oddanej sali 
gimi._stycznej. Tutaj dziew­
czynki i chłopcy graju w 
siatkówkę, koszykówkę, pił-: 
kę ręczną i ping-ponga.

W czasie pobytu na zimo- 
wisku rozmawialiśmy z dzie­
ćmi: Wiesławą Bogacz — 
przewodniczącą samorządu 
zimowiska. Markiem Sko­
wronem i Adamem Wojac- 
kim.

WIESŁAWA: — Mamy 
szczególnie udane wakacje. 
Każdy dzień jest inny. Je­
steśmy bardzo zadowoleni z 
licznych wycieczek. Na długo 
zapamiętam pobyt w Pszczy­
nie. Są oczywiście — i te u- 
dane — bale i zabawy przy 
magnetofonie.

MAREK: — Byłem już na 
kilku zimowisku ch. ale tu­
taj jest najfajniej. Frajdą 

jest jazda na sankach 1 nar­
tach. Szkoda tylko, żo nart 
nie jest tyle, ilu uczestni­
ków. Chciałbyro, aby zimo­
wisko trwało wiecznie.

ADAM: — Kuchnia dlba a 
o to, byśmy po zajęciach i 
zabawach w terenie nic cho­
dzili głodu Co dzień jest 
przygotowywany inny jadło­
spis. Śniadania, obiady, pod­
wieczorki 1 kolacje bardzo 
smaczne. Można najeść się 
do syta.

Na zakończenie naszego 
krótkiego pobytu zaglądnę­
liśmy jeszcze do kuchni. 
„Rządziła*  tutaj Alojzja Bi­
lińska z Zebrzydowic, posia­
dająca piętnastoletni staż w 
swoim zawodzie.

— Posiłki przygotowujemy 
bardzo smaczne i kaloryczne 
— mówi A. Bilińska. — Sta­
ramy się. aby dzieci miały 
dużo nabiału, jarzyn i owo­
ców.

Otrzymuj-my wszystkie 
jadłospisy do wglądu. Wid­

nieją w nich potrawy c mię­
sa. gołąbki, kurczaki, bar­
szcze, zra :v w jarzynie, ka­
puśniaki, bigosy „zbójeckie”, 
jzvnka, ryby, batony, kisiele, 
jabłka, ciastka, torty, cukier­
ki, pomarańcze.

Zimowisko zostało ziiakc ■ 
micie przygotowane. Dopisa­
ła również aura, z którą w 
latach ubiegłych różnie by­
wało.

KAZIMIERZ RASZKA

ODZNACZENIA 
dla działaczy

W siedzibie ZG PTTK w 
Warszawie odbyła się z okazji 
25-lccla Istnienia Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno- 
Krajoznawczego uroczystość 
dekoracji Odznakami ..Zasłu­
żony Działacz Turystyki” dwu­
dziestu kilku wybitnych orga- 
nlratorów turystyki. Wśród 
odznaczonych znalazło się dwu 
działaczy z Cieszyna: Karol 
Kaleta 1 inż. Andrżej Hławicz- 
ka.

Należą oni do najstarszych 
i najbardziej zasłużonych w 
rozwoju turystyki na filąsku, 
pełniąc wiele odpowiedzial­
nych funkcji we władzach 
PTT 1 PTTK. (x)

BOK BABIEJ BÔBT
W br. obchodzić będziemy 

„Rok Babiej Góry”, .laiwï-- 
szego rabżytu Beskidów (1725 
m). Odkrywcą urody przy­
rodniczej tego jzczytu bvł dr. 
Hugo Zapałowicz, autor wie­
lu rozpraw naukowych o 
florze babiogórskiej.

W bieżącym roku przypa­
da też 70 rocznica otwarcia 
pierwszego polskiego schro­
niska górskiego w Beskidzie 
Wysokim — na Markowych 
Szczawinach pod Babia Gó­
rą, noszącego imię H. Zapa- 
łowicza. Przewiduje się zor­
ganizowanie wielu imprez 
dla upamiętnienia tej waż­
nej rocznicy w historii turys­
tyki beskidzkiej.

(K)

224. Trzo pachołcy 
j driywka w kofteiéte

BYŁ/ ROZ w Jednej 
dziedzinie tu w pra­
niach bardzo Jaj no 
dziywka. »fale tóż ją 
chcfelj trzo pachołcy. Tyn »i*  

cł, cioł ś nią żynić, tyn chcioł 
i tyn też, a u szeccy byli 
piękni i wszeccy bogaci.

Nó i nie u iedziała za kie- 
rego by sie wydać. Tóż se 
umyśliła robić próbę. Dała 
zrobić tróhle jako na umrzy- 
tego, postav'ita ją przed ol- 
torzym, z proboszczym se 
to uzgodnili, i powiada jed- 
nymu tymu feszakowi:

— Przydź do mie o dzie­
siątej wieczór.

A, drugimu:
— Prsydż do mie o jedy- 

nostej.
A tymu trzecimu:
— Przydż do mjf o pólno- 

CW-Tyn, eo mioł kozane przyic 
o dziesiątej, przyszeł, pyto 
Sie, co chce.

— Jak tie eheesz sy mną 
ożyrić, mielisz legnóć w tró- 
Me i przeleżeć tam do rana.

Zakludziła go ta.n, położ - 
ła przea oltorzym, do ręki 
mu st'rrczyla świyczkę.

— A ni śmisz sie dziwać!
Przypeł tyn drugi, by’o 

już jedynost.
— Cóżei też chciała?
— Na umrzyt tu jedyn, le­

ży w kościele w tróhle przed 
ciUorzym, lóż cie ubierę zo 
die Wc i będziesz wachawoł 
na jego duszę. Jak wydyr- 
żusz do rana, to sie za tebie 
wydam, a jak ni, tóż ni.

Ubrała go za diabła, widły 
do rąk data, języczysko czyr- 
wione, rogi, kludzi go do 

kościoła, a tym tak jyny py­
tlowało. Ale dziywka sie mu 
podobała, byłby za nią do 
o'jnia skoczył.

Postawiła go w nogach tam 
przed tą trôhlq, stany! z wi­
dłami, czako na tą duszę.

A o północy przyszeł trae- 
ci, ta mu pado:

— Wiysz ty co, umrzyt tu 
jedyn w dziedz.nie, leży w 
kościele, w tróhle, ubierę cie 
za an oła, pództesz tam »toć, 
żeby jego dusze diabeł nie 
wzion.

Też Ja rod widzloł, lei sie 
ś nią chcioł ożynić, zgodził 
sie. Ubrała go za tego anio­
ła, skrzydła mu przyprawiła 
szumne. Ulije dała do ręki, 
kludzi do kościoła. Tam była 
światło, widzi.*  diabeł stoi.

Diabeł poziyro, trzęsie nitn, 
arioł poziyro, trzęsie nim.

A tyn niby trup leżoł w 
tróhle, świyczkę mioł w rę­
ce. Czuje, że cosi wydycha, 
ale boł sie podziwać. Czuje, 
te na wieży północ bije, po- 
zdrzył na oczy, widzi dia­
bła. Tóż jako tyn ogarek 
mioł w ręce, pac nim w dia­
bła. Tyn sie zlęk, w nogi! 
Anioł, Jak uwidzioł, co sie 
robi — *eż  w nogi! Niebosz­
czyk sie •nodziWoł, zlęk sie 
i za rdml’

I todyn z tych trzóch jł nie 
dostał, mój brat sie i nią oży- 
nił.

225. Jak starzy 
odmłodnyll

TO JUZ BYŁO, wiycie, 
downo. Zebrali sie jed­
ni i dobrze sie mieli: 
dzieciCk mieli szwar- 

nie, ale im jakosi szło. Biydy 
tam nie brakowało, bo zorob

ków nie było, ale ziymnio- 
czek se z mlykym czy z kisz­
ką Jodali, byli . zadowoloni. 
Powiadali,- że nejwiększ ,m 
skarbym je zdrowi. Bo tak 
to Je.*  nic nie werce piniądz 

do Krakowa, mom tam jed­
nego znomego aptykorza, 
możne by nom co doi na od- 
młodniyni. Momy kierysi 
grosz, a jak ly nam chybia­
ło, zondym ku nejstartzymu 

PAWEf RUCKI 
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Opracował: ROBERT DANEL

czy co inszego, jak eie ni me 
zdrowio.

Po rokách sie cery zwydo- 
wały, synowie sie pożyniłi, 
zostali sami dwo. I mieli sie 
jeszcze lepszy. Bo ludzie za­
czyni lepszy zarabiać, syno­
wie na nich dyrżeli, cery 
też. I roz » zrobili taką uro­
czystość, bo ci oteowie doży­
li złotych godów małżyń- 
skteh. Zebrały sie ty dzieci, 
wnuki, prrwnuki, okropną 
gościnę zrobili.

Jak sie to, wiycie, nad ra­
ným rozeszło, starka pado 
do chłopa:

— Podziwej sie, stary,' te­
raz to by lie dziepro żyło. 
Jakby my tak mieli po dwa- 
cet, trzyeet roków. Zarobki 
sq, '«dzynio, wszycko idiii 
kupić, a my tak kiejsi biy- 
dowali. Dyby my też tak 
mógli odmlodnóć!...

A chłop:
— Wiysz ca, są Już teraz 

lecy jaki wynala: ki, zasadę

synowi, robi na kopalni, mo 
piniędzy doić.

I tak zrobił. Nejstarszy syn 
doł tysiąc złotych, tyn stary 
siednył na autobu*,  pojechał 
do Krakowa, naszeł tam te­
go aptykorza. Powiedział 
mu, co i jak ,że teraz warce 
żyć, czy ni mo Jakigo lykar- 
etwa na odmłodniyni.

— Coby sie wom jęby od­
młodziły — prawi tyn apty- 
kor — lykarstwa ni masz, 
ale eobyicie byli tacy gib­
cy, mkbyście mieli dwacet 
roków, to bych wom móg 
dać lykarstwa.

Chcioł mu go dać sztwiert- 
kę, ale stary chcioł aspoň pół 
litra.

— Dej. żebyeh zai tu nie 
•n usiał jechać. Nic sie nie 
boj, piniądze mom.

Zapłacił tymu aptykorzo- 
wi, pyto sie:

— No kiejż też mom tego 
lykarstwa użyć?

— Pofknicie se tego, jak 

pójdziecie leżeć. Jyny po 
kapce, a zaroz bydzieeie gib­
cy.

.Przyszeł dó domu.
—Mosz jaki to lykarstwof

— Mom.
Jej, tóż baba ucieteonof...
— Dej połknóć.
— Ni, aż pójdymy leśeć.
N6 i legli — baba ku ścia­

nie, on na kroj. Baba powia­
da:

— Dej coli połknóć.
— Czy Jo wiym, kiery mo 

łyknóć pyrszy...
Ale one powiado:
— Baba mo wyglądać młod 

szo. Je lepszy, jak je tak o 
pięć, osiym roków młodszo. 
Dej, pyrwej Jo połknym.

Jak przystawiła tą półli- 
trówkę ku gębie, ani ji ni 
móg wyrwać. Nó ale też se 
luchnół. Za chwilę jak mu 
zakręciła w bi zuchu!... (Bo 
to był, wiycie, rycynus). Jak 
mu zakręciło, tóż jyny fik, 
wyskoczył z łóżka i za chwi­
lą był tam, kany aji królo­
wie chodzą piech ty. A ona, 
barok, leży.

Stary sie, gaňba to powie­
dzieć, i.porzadził, przyszeł na- 
zod, a ona pado:

— Bardzo dobre były ty ły­
ki, prędka podzit lały. Jużei 
ni móg przezy mie przekro­
czyć, a dziikai Jiknył jako 
zając!

— Bo sie czuję, jako by mi 
było ponoście roków, takich 
gibki. A ty?

— Jo? Na jo sie czuję jako 
niemowlę.

Bo wiycie, co zrobiła. Ani 
sie borok ni mógła ruszyć...

Zarzeczanie bardzo cenili także swą mowę ojczystą. 
Tutaj, w Zarzeczu, wybitniejsi chłopi samorzutnie bu­
dzili świadomość narodową. Nie dopuścili np. w cza­
sach austriackich do narzucanej utrakwizacji szkoły. 
Niektórzy chłopi jeździli do Krakowa i z tamtejszego 
seminarium nauczycielskiego werbowali absolwentów 
na Śląsk Cieszyński. W ten sposób przyciągnęli do 
Zarzecza takich nauczycieli, jak Jan Mirocha, Michał 
Olszewski, Stanisław Cyankiewicz.

Zastałem jeszcze w Zarzeczu w roku 1922, ale już 
jako staruszków, Ludwika Pisarka — gospodarza, dłu­
goletniego przełożonego gminy Zarzecze, i Jana Prze­
woźnika — przewodniczącego Rady Szkolnej Miejsco­
wej, którzy w roku 1910 udali się potajemnie pieszo 
do Krakowa, aby wziąć udział w uroczystości odsło­
nięcia pomnika grunwaldzkiego, ufundowanego przez 
Ignacego Paderewskiego w 500 rocznicę bitwy 
z Krzyżakami. Sam zaś w domu teściowej natrafiłem 
na pięknie oprawiony egzemplarz „Pana Tadeusza”, 
który w roku 1907 ofiarował jej narzeczony, miejsco­
wy rolnik, Ludwik Kuboszek. Ochotnicza straż pożar­
na w Zarzeczu posługiwała się od początku swegn 
istnienia polską komendą, co w ówczesnych czasach 
należało do wyjątków.

POCZĄTKI SZKOLNICTWA w Zarzeczu wiążą się 
z historią parafii. Na początku lutego 1785 przy­
był do Zarzecza pierwszy ksiądz i nauczyciel, któ­
rzy zamieszkali początkowo w Gołyszu, w pry­

watnym domu pod numerem 175, gdzie również w jed­
nej z izb odbywała się nauka, ksiądz zaś swoją misję 
sprawował w istniejącej drewnianej kaplicy.

W październiku 1788 r. nowo wybudowany kościół 
został poświęcony. W tym samym czasie w budowano 
szkołę. Budynek drewniany hył parterowy i składał ilę 
z jednej sali szkolnej 1 mieszkania dla nauczyciela. W 
roku 1851 dobudowano drugą klasę i pokoik dla nau­
czyciela.

W roku 1891, po długich walkach i przetargach w 
gminie, uchwalono budowę nowego budynku szkolnego. 
Równocześnie gmina' zobowiązała się wybudować drił- 
gę szkołę w Zarzeczu Górnym. Nowy piętrowy budy­
nek szkolny składał się z 2 klas, 2 mieszkań, 1 pokoju 
na kancelarię gminną. Stary zburzono.

Ponieważ obywatele Zarzecza Górnego domagali alę 
wykonania uchwały z roku 1891, przystąpiono tam rów­
nież do budowy szkoły, którą (jedna' sala szkolna i 
mieszkanie dla nauczyciela) oddano do użytku w paź­
dzierniku 1895 r. Już w pierwszym roku uczęszczało do 
niij 129 dzieci.

Kol jnym budynkiem szkolnym był gmach Szkoły nr 
1 w Zarzeczu. Budowę rozpoczęto w 1914 r.t a oddano 
do użytku dopiero w 1925.

ANTONI FERFECKI

W szkółce jednoklasowej w Zarzeczu Górnym praca 
odbywała się od samego początku w warunkach anor­
malnych. W budynku o jednej sali uczyło się przecięt­
nie 130 dzieci. W roku szkolnym 1937/38 wynajęto więc 
izbę w sąsiedztwie szkoły, u gospodarza Józefa Grusą- 
ki.

W lipcu 1937 roku zabrano się*  do budowy nowego 
budynku szkolnego o 4 salach. Stary obiekt przeznaczo­
no na mieszkania dla nauczycieli. Gmina zakupiła par­
celę, Hostt rczyła piasku i. 300 dniówek robociznv. 1 li­
stopada 1938 r. rozpoczęto w nim naukę.

Zarzeczanie rodzili się, żyli, umierali. Najpierw skła­
dali swoje szczątki na cmi ntarzach najblizszycu kościo­
łów, w pierwszym rzędzie na cmentarzu w Strumie­
niu, a jeszczi przed podziałem Śląska na austriacki 1 
pruski — na cmentarzu w M.iłej Wiśle.

Przy kościele zarzeckim nie było miejsca na cmen­
tarz i dlatego umiejscowiono go na kawałku grui.tu 
ofiarowanym przez gospodarza Mikołajczyka - Chołu- 
ja. Teren był niski, mokry. Przy wkładaniu niebo ;zczy- 
k_ do grobu pluskała woda. Zarzeczanie więc samorzut­
nie podnieśli ten teren do odpowiedniej wysokości. Żar­
tobliwie nazwali cmentarz Chołujową kępką, starcy 
mawiali do bliskich: Już tam wnet na CholujowcJ 
kępce śpocznę.

Kiedy regulowano Wisłę i sypano Wały ochronne, 
skorzystano ze sposobności i zakupiono drugie tyle te­
renu, a zdobytą przy poszerzaniu i prostowaniu kory­
ta Wisły zk nią podsypano go do tej samej wy »kości. 
Do końca jednak na nowej części cmentarza nie grze­
bano. Jedynymi, którzy tam spoczęli, byli żołnierze ro­
syjscy, polegli w czasie działań wojennych. Później 
przeniesiono ich prochy na cmentarz w Pszczynie.

I tak kładły , się do ineczneąo snu całe pokolenia sa- 
rzeczan, aż przyszła kolej na m tatniego. Był nim czte­
roletni chłopaczek. Franuś Krzempek, syn Romana i 
Marii.

Grzebanie na cmentarzu zarzeckim wstrzymano ze 
względu na zalew. Zmarłych aż do całkowitego prze­
siedlenia ludności chowar o wetlliig życzeń rodziny na 
cmentarzach iedzkich. Któż hy pomyślał, że ich spo­
kój zostanie kiedykc wiek zakłócony? A stało się tak 
rzeczywiście. Zimą 1953—54 do Żarz :cza zjechała spe­
cjalna ekipa ludzi ze sprzętem i odpowiednimi urzą­
dzeniami, aby dokonać przesiedlenia nieboszczyków na 
nowe miejsce spoczynku, przylegające do cmentarna w 
Chybiu.

Zarzeczanie, dziś ■ rozproszeni po okolicznych wsiach 
1 powiatach, spotykają się tam corocznie w dniu Świę­
ta Zmarłych. Spotykają się -też od lat gromadnie na 
pogrzebach pomartych w rożnych miejscowościach an- 
rzeczan.

W OKRESIE MIĘDZYWOJENNYM brak wody w 
górnośląskim okręgu przemysłowym nie dawał 
się jeszcze zbyt dotkliwie we znaki, ale pierw­
sze pogłoski o zalewie pojawiły się w Zarzeczu 
już w czasie okupacji.

V.n»dług ówczesnego planu niemieckiego, zalew miał 
mieć więki zy zasięg niz obecnie. Od północy miał się 
oprzeć o północne wzgórza Łąki, Wisły Wielkiej i Ma­
łej, ale na południu i zachodzie, miał sięgnąć do Stru­
mienia, Zabłocia, FrelichóWa l Chybia oraz pbjąć cale 
Zarzecze. Przedpole z Drogomyślem i Pierśir”m prze­
widziane było do zalesienia.

Powojenne wieści o mających nastąpić przeobraże­
niach ludność Zarzecza przyjęła początkowo z powąt- 
piewaniem. Ale zaczęto chorągiewkami wyznaczać gra­
nice akwenu na wzgórzach Łąki, Wisły Wielkiej i Ma­
łej. robić pomiary przygotowawcze samej zapór Trze­
ba się więc było pogodnie z losem, chociaż byli 1 tacy, 
którzy twierdzili, że M itka Boska Gołyska do eiegoś 
takiego nie dopuś .

Dnia 6 grudnia 1933 r. w Zarządzie Inwesty Ji odby­
ła się konferencja, na której wysunięto projekt, ażeby 
w miejsce zlikwidowanej szkoły nr 2 w Podjazlu roz­
budować izkołę nr 2 w Liąocie-Miliardowicach, zaś w 
mlejace zlikwidowanych szkół zarzeckich wybudować 
dla pozostał d ludnoM nową tzkołę w kolonii Zarze­
cza' Podgroblu;

Projekt został zrealizowany. Szkołę w Llgocle-Mlliar- 
dówicach rozbudowano, a w Chybiu pobudowano nową, 
o 7 lokalach wykładowych, z salą gimnastyczną, świet­
licą, gabinetem, biblioteką, salą fizyko-chemiczną.. Po­
stawiono także dom dla nauczycieli. Szkołę ulokowano 
na pograniczu dawnego Zarzecza, al« już na terenie 
Chybia. Objęła ona dzieci z niezalanego terenu Zarze­
cza oraz odciążyła1 dotychczasową chybską Szkołę nr 1, 
w której, na skutek przesiedlenia, wystąpiło znaczne 
zagęszeżenie.

W okresie likwidacyjnym teren podlegający zalewo­
wi przydzielono administracyjnie do powiatu pszczyń­
skiego. Tam też szkoły zarzeckie złożyły wszelkie swo­
je akta.

Kok 1953/54 był ostatnim rokiem szkolnym w Zarze­
czu. Zakończono go nieco wcześniej. Jeszcze w tym 
dniu, w którym rozdano >*wiad  :ctwa, ekip, rozbiórko­
wa przystąpiła do pracy.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Wzorowi pracownicy CFFiL w Marklowicach. Od lewej: Zdzisław Żyła — mlsłrz wydziału syn­
tezy, Stonisław Kowalczyk z wydziału farb proszkowych, Anna Mc [oćh z wydziału opako­
wań, Stanisław Czaja z wydziału wyrobów mołoryza yjnych, Urszulo Łojko z wydziału opa­
kowań oraz Wanda Czyi — brygadzista w wydziale syntezy. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

J ESZCZE W ROKU UB. 
krajowy przemysł meb­
larski zmuszony był do 
importu lakierów oraz 

farb do powlekania swoich 
wyrobów. Dzięki pełnej rea­
lizacji podjętego w Cieszyń­
skiej Fabryce Farb i Lakie­
rów zobowiązania, od stycz­
nia br. Import wyrobów la­
kierniczych dla potrzeb pol­
skiego meblarstwa został 
Wstrzymany.

Należy przez ło rozumieć, 
*® marklowlckl „Polifarb" 
podniósł nie tylko Ilość o- 
kreślonego gatunku wyrobów, 
nie także jego jakość.

Wyższe na ten rok zadania 
gospodarcze pozornie nie 
Przedstawiają Się imponują­
co. Ilościowo produkcja „Mar­
klowic” wzrosnąć ma o 2,9 
Proc., zaś wartościowo o 5,7 
Jednak w przeliczeniu na li­
try i złotówki daje to wiel­
kości rzędu 2 min litrów farb 
t lakierów o wartości pona I 
110 min zi.

godzinakuJminutä

Główny cel morklowickiego
„Polifarbu“:

wyeliminowoć kosztowny import
Do realizacji zwiększonych 

zadań załoga marklowickiego 
„Polilarbu” amrgicznie i ryt­
micznie zabrała się od pierw­
szego dnia bieżącego roku, w 
efekcie czego zamierzenia 
tycznia zostały przekroczone 

we wszystkich wskaźnikach.

Podział no okręgi 
wyborcze

W związku z wyborami do 
Sejmu PRL i rad narodowych 
szczebla wojewódzkiego. Rada 
Państwa dokonala podziału 
wr>, wodztwa bleljkie jo na 23 
okręgów. Pięć c nich zn Iduje 
aię w naszym regionie. Okręg 
nr S obejmuje miasto Ciessyn 
(mieszkańcy wybiorą * rad­
nych WRN). nr 12 — miasto 
L stroń i gminy Goleszów oraz 
Brenna (6 radnych), nr 14 — 
miasto Wisla i gmina Istebn . 
(4 radnych), nr 17 — miasto I 
gmina Skoczów oraz gmina 
Dębowiec 14 Ładnych), nr 13 — 
mł-sto i ',min > Strumień oraz 
gminy Hallach i Chybie (3 
radnych).

1 tak: ilościowo plan produk­
cji wykonany został w 101,7 
proc., wartościowo w 101 
proc. Wysoko przekroczono 
plan sprzedaży wyproduko­
wanych w styczniu wyrobów.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

W sumie mieszkańcy woje­
wództwa wybiorą 10 posłów do 
Sejmu PRL 1 150 radnych 
WRN. (cz)
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SESJE MIEJSKICH I GMINNYCH RAD NARODOWYCH

SKOCZÓW
Uchwaleniu p<anu społecz­

no-gospodarczego rozwoju 
miasta i gminy w roku .1976 
poświęcona była sesja Rady 
Narodowej Miasta i Gminy 
w Skoczowie Projekt planu 
przedstawił naczelnik inż. 
Roman Greń.

Wartość tegorocznych in­
westycji zamyka się w kwo­
cie 16,5 min zł i jest' wyższa 
o 4,2 min zł w stosunku do 
roku 1975. W ■ ramach tvch 
nakładów prowadzone będą 
takie zadania jak: regulacja 
potoku PoJórzanka, bt^dowa 
now go ujęcia ' wody, sieci 
rozdzielczej, kolektora sani­
tarnego na Górnym Borze, 
u: brojenie os'edla na Kapli- 
cówce, instalowanie nowych 
punktów świetlnych, budo­
wa przedszkola.

Na kapitalni t imonty 
przeznacz ino 8,7 min zł,' z 
tego na gospodarkę komu-
(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

STRUMIEŃ
Sesja Rady Narodowej 

Miasta i Gminy w Strumie­
niu poświęcona była zatwier­
dzeniu planu społeczno-jo- 
spodarczego r< 'woju oraz 
budżetu na rok 1976. Projekt 
planu '. przedstawił naczelnik 
miasta i gminy — Stanisław 
Łoczkiewicz.

Najważniejsza część planu, 
co wynika z charakter gmi­
ny, stanowią zagadnienia 
rcJnictwa. W roku 1976 pro­
dukcja roślinna ma wzro­
snąć: czterech zbuż do 29 <1 z 
ha, ziemniaków do 200 q z 
ha, a siana, łąkowego do 70 
q z ha. Skup zboża zwięk­
szy się do 700. a ziemniaków 
do 500 ton.

Upr iwa poplonów i inten­
sywniejsza produkcja kiszo­
nek stworzą lepsze warun­
ki dla hodowli. Pogłowie 
była winno więc zwiększyć 
się do 2900 sztuk, trzody
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

USTROŃ
Ustroń ze względu na swe 

walu-,-' krajobrazowe i geo­
graficzne uważany jest za 
uzdrowisko, chociaż w życiu 
gospoJarcz im miasta olbrzy­
mią rolr odgrywa przemysł, 
zatrudniający blisko połowę 
spośród 12 tvj. stałych mie­
szkańców. Około 30 proc, 
ludności pracuje obecnie w 
handlu i usługach. Liczba 
zatrudnionych w tych dzie­
dzinach gospodarki już w 
bieżącym roku wzrośnie. 
Przewiduje się p iw.ększenie 
obrotów handlu detalicznego 
do prawie 230 min złotych, 
co oznacza 11 proc, przyrostu 
w stosunku do roku ubiegłe­
go. Przewiduje się również 
uruchomienie 7 dalszych 
punktów rjługowych. z tego 
3 przemvslowvch, 3 budow- 
lano-instalacyjnych i jedne­
go wykonującego usługi ko­
munalne. Także jednostki

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

G0LES7UW
Nowym naczelnikiem gml” 

ny Goleszów ' został dotych­
czasowy dyrektor Wojewódz­
kiego Uniwersytetu Robotni­
czego ZMS w Cieszynie Cze- 
sław Broda. Nominację na to 
stanowisko, podpisaną przeć 
wojewodę bielskiego Józefa 
Łsbudka, wręczył Cz. Brodzie 
dyrektor Wydziału Organiza­
cyjno-Prawnego i Kadr 
Urzędu Wojewódzkiego Aloj­
zy Kares w czasie sesji 
Gminnej Rady Narodowej w 
Goleszowie.

Zasadniczym tematom 
obrad było przedyskutowanie 
oraz zatwierdzenie planu 
społeczno-gospodarczego roz­
woju gminy i budżetu na rok 
1976.

Goleszów ma charakter 
przemysłowo-rolniczy, o 
czym świadczą m. in. źród­
ła utrzymania ludności gmi­
ny. Spośród 11.150 mieszkań-
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Sekretarz KW PZPR
. STANISŁAW 
SZCZEPANIK

w Cieszynie
Dnia 5 bm. przebywał w 

■ 'ieszynie seicretarz Komite­
tu Woj« wódzkiego PZPR 
Stanisław Soozep nik. Który 
zapoznał się z pracą ideowo- 
wychowawczą j kulturalną 

' w mieście.
Sekretarz KW odbył spot­

kanie z kierownictwem Ko- 
mitetu Miejskiego, a następ­
nie gościł w Zakl: ťztih Elek- 
“'"•«ląszynowych CELMA i 
w Filii Uniwersytetu Sląskie- 
80. St. Szczepanik bawił rów­
nież w Redakcji GŁOSU, ży­
wo interesując się specyfiką 
? Warunkami pracy dzienni­
karskiej naszego zespołu.

ODPOWIEDZIALNE 
ZADANIA 

SAMORZĄDU 
MIESZKAŃCÓW 

przewodnictwem Sta- 
i «è« Wa Jórdertki obrado­

wało w dniu 3 bm. III Ple­
num Wojewódzkiego Komi- 

tu FJN poświęcone omó­
wieniu i zatwierdzeniu pro- 
Eramu działania samorządu 
mieszkańców w rnimstucn i 
Wsiach Podbeskidzia. Referat 
na ten temat wygłosił wice­
przewodniczący WK FJN 
Ferdynand Łukaszek, nato­
miast aktualne z idania ak­
tywu Frontu Jedności Naro- 

związane głównie ze 
zbliżającymi się wyborami 
°° Sejmu i rad narodowych 
przedstawił sekretarz Komi­
tetu WojewódJ :iego PZPR 
Stanisław Szczep mik.

W trakcie obrad wiceprze­
wodniczącym WK FJN wy­
prano prorektora Filii Poli­
techniki Łódzkiej w Bielsku- 
białej Przemysława Wasi- lcWsk.igo> 
sow^5^^ Plenum wysto- 
d,,,’1 do przewodniczącego 

, Państwa Henryka 
wvrá*̂ř leRO list’ w kt®rym 

9 pełne poparcie dla 
Fuch ktu zmian w Konsty- 

odzwierciedlających kszt»“ sSjaü- 
v h przeł>brnżcń w szym kraju.

?nia RruPp działa- 
Zy 1 ™tu Jedności odbyta 

tfn,tk?n.le Z kierów nctwem 
Komitetu Wojewi. Izkiego 

‘ Urz^u Wojewódz- 
k'eco. 37 sposród nich otrzv- 

z râk ?. sekretarza KW 
Kozińskiego i woje- 

Jozc/a Eabudka odzna- 
' enia państwowe. Krzyzem 

«■awalerskim Orderu Odro- 
ozenia Polski udekorowano 
m. m Emilię Kiszą i Mścisła- 
WÇ Olearczyk. Złotymi Krzy­
żami Zasługi — Karola Olku- 
•Kiego. Alojtego Gawrona i 
Annę Wrzceionko, a Brązo 
Wym — Ryszarda Mazura, 
öekreterz KW Stanisław

1 1 przewodniczący 
WK FJN Stanisław Jórdecz- 
»• wręczyli natomiast 30 
osobom OfFznnki Zasłużonych 
Działaczy FJN. (n)

Zespół lekorzy-chirurgów wrox x Instrumentáři uszką zaznajomło się z techniczną stroną orto­
pedycznego stołu operacyjnego. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Cenny doi dla Oddziału UroTowo Orłopedycznego
W sali operacyjnej Od­

działu Urazowo-Ortopc- 
dycznego Szpitala Ślą­

skiego w Cii szynie ustawiono 
w dniu 5 ”m. nowoczesny 
stół ortop dyczny — dar Cle- 
szyńsl ;iej Fabryki Farb i La­
kierów.

Jak na» poinformował or­
dynator Oddziału dr Wiesław 
Pokorny, ortopedyczny stół 
operacyjny, o który wzboga­
cił Sią Szpital Sląi k Jëst jed 
iiym z najnowocześniejszych 
urządzeń. Jego koszt wynosi 
100 tys. złotych. W Polsce 
zaledwie kilka lecznic, posia­
da ten typ stołu operacyjne­
go, produkowanego przez Ży­

wiecką Fabrykę Urządzeń 
Medycaivch.

Rozmawialiśmy także z dy­
rektorem naczelnym Cieszyń­
skiej Fabryki Farb i Lakie­
rów Józefem Mędrkiem!

— Jestem zdania, że prze­
mysł ma dość szerokie moż­
liwości niesienia rzeczowej 
pomocy służbie zdrowia. W 
Szpitalu Śląskim w każdej 
chwili znaleźć się mogą pra­
cownicy naszego zakładu, 
czego wcale im nie życzę. Ale 
gdy zajdzie taka konieczność, 
smutna, losowa, obcięlibyśmy 
mieć pełne prz i viadczcnii, 
iż miejscowy szpital dyspo­
nuje Wbiystkim, oo jest nie­

zbędne do ratowania «dro­
wi» i życia. Dlatego też fab­
ryka nasza nosi się z zamia­
rem dalszych zaknpów dla 
cieszyńskiej lecznicy.-W pier­
wszej kolejności będsie to 
ęeataw - da reanimacji dla 
chorych — zawałowców De­
klarujemy także zakup 
sztucznej nerki, o- ile urzą­
dzenie takie produkowane 
jest w kraju. Dewiz bowiem 
na ten eel, niestety, nie po­
siadamy.

Przykład C ttyńrkię Fa ■ 
bryki Farb i Lakierów j*st  
budujący. Należy jednak wy­
razić życzenie, by był tak-- 
że... zaraźliwy.

(tk)

I

Dlaczego zginął młody uczony?

epizod życio Marii Konopnickiej
DNIA 2S listopada 1897 ro­

ku ” "pełnił w jednym 
z wiedeńskich hoteli sa­
mobójstwo młody, bo 

zajedwie 23-letni, ale wiele« 
obiecujący polski historyk 
Maksymilian Gumplowlcs, 
syn wybitnego socjologa, 
światowej i ławy prof. Lud­
wika Gumplowicza.

Jakie było tło, które pchnę 
ło świetnie zapowiadającego 
się docenta do tragicznego za­
machu na własne życie?

Charakterystyczne światło 
na tę sprawę rzucają lisi" 
ojca, prof. Ludwika Gumplo­
wicza, pisane do serdecznego 
przyjaciela uczonego, którym 
był osiadły w Puńcowie au­
tor powieści „Ondrac rek”, pa 
triota i działacz społeczny Jó­
zef Zaleski.

Dziwnym trafem listy te 
trafiły wprost... ze śmietnika 
do wybitnego znawcy dziejów 
naszego regionu i j. g< piś­
miennictwa, znakomitego bi­
bliografa—dr Ludwika Broż 
ka. Za' naszą namową, w dwa 
dziescia lat po odnalezieniu 
"r -spjndencji dr Ludwik 
Brożek zdecydował się na jej 
opublikowanie, udostępniając 
ją Redakcji GŁOSU i zaopa­
trując • w niezbędny wstęp, 
kreślący sylwetki osób dra­
matu i ko wydarzeń sprzed 
tat nieomal osiemdziesięciu.

Jesteśmy przekonani, że 
drukując listy L. Gumplowi­
cza do J. Zaleskiego — listy 
zrozpaczonego ojca do przy­
jaciela i powiernika, odsłania 
my nieznane karty życia za­
równo zasłużonej dla polskiej 

nauki rod: iny Gumplowicsów 
iak Józefa Zaleskiego, jak 
wreszcti najbardziej popular­
nej poetki. polskie),, pozyty­
wizmu — Marii fRonoRńic- 
kiej, w której beznadziejnie 
kochał się młody Maluj mi- 
lian.

„Nie chodzi nam — j^k pi- 
■ize dr Ludwik BROŻEK we 
wstępie — • prsypomlnanie 
zwykłej sensacji, lecz e ma­
teriały historyczne, wyjaśnia­
jące m.in. tragiczny zgon Ma- 
ksymiliana Gumplowicza, 
wietnie zapowiadającego się 

historyk » najdawniejszych 
dziejów Polski”.

Publikację rozpoczynamy w 
najbliższym numerze GŁO­
SU.

lilii Ninitn MMGO
W Katowicach odbyło się 

inauguracyjne posiedzenie 
komisji rozwoju makrore­
gionu pi.łudniowejo, obejmu­
jącego swym zasięgiem wf • 
jewództw: bielskie, częsl - 
chowsl ie, katowickie i opul- 
skie. v posiedzeniu wzt“ll 
udział pierwsi f kretari Ko- 
miti iJw Wojewódzkich 
PZPR: w Bielsku-Białej — 
Józef Buziiiski, w C-.ęstc ho- 
wie — Józcl Grygiel, w Ka­
towicach — Zdzisław Gru­
dzień i w Opolu — Andrzej 
Zzbiński, a także szefowie 
Urzędów Wojewódzkich.

Obrady prowadził zastępca 
przewodniczącego Komisji

Plant wania przy Radzie Mi­
nistrów dr J. Pajestk i.

Ożyw .ona, twórcza dy sku- 
sia pozwoliła na sfoimułuwa- 
hie sźeregu wartościowych, 
konstruktywnych wniosków, 
któr« przyczynią się do ukie­
runkowania prac nad kon­
cepcją per pektywlcznego 
rozwoju społc L-zno -gospodar­
czego i prześtrzennego ma­
kroregionu. Służyć one "bę­
dą zaspokajaniu szeroko ro­
zumianego interesu społecz­
nego całego kraju i makro­
regionu.

Wśród problemów, które 
wymagaji rozwiązań ponad- 
wojewódzkich, wynikający ch

z licznych i wszechstronnych 
powiązań pomiędzy poszcze­
gólnymi województwami, na 
plan p.erwszy wysuwają siæ 
-prawy gospodarki zasobami 
pracy, keopetiscji przemysło­
wej, go: podark. żywnościo­
wej, infri struktury technicz­
nej i spoi, :znej, jak również 
ochrony środowiska.

Postanowiono, że komisja 
i OzWo ju makroregi mu po­
łudniowego zbierać się bę­
dzie co najmniej dwa razy 
w roku — każdorazowo w 
innym mieście wojewódzkim 
wchodzącym w skład makro­
regionu południowego.

(n)

Rekordy za sklepową ladą

D
ługoletni i do­
świadczony handlowiec 
Jan Walie», kierownik 
cieszyńskiego sklepu nr 35 
Przedsiębiorstwa Handlu Ar­

tykułami Papierniczymi w 
Krakowie, zadał sobie trud i 
dokonał ciekawego wylicze­
nia. Wynika z niego, że pełen 
zawsze klientów sklep pr ty 
pl. Inwalidów Wojennych w 
Ci« :zynic należy do nie­
doścignionych rekordzistów.

Otóż przez ręce uwijają­
cych się niczym w ukropie' 
sprzedawczyń przechodzi tak 
wielka ilość towarów, że na 
jednego mieszkańca Cieszy­
na czyni to w ciągu ro­
ku kwotę 400 złotych utar­
gu. Analogiczne sklepy w

Bielsku-Białej uzyskują 
obroty rzędu 277 złotych, w 
Krakowie 187 zł, w Zakopa­
nem 177, w Nowym Sączu 
152 oraz w Oświęcimiu — 
69 złotych.

Ta analiza dowodzi popu­
larności placówki oraz bez­
sprzecznie — jej dobrego 
zaopatrzenia. Zresztą, towar 
dowozi się tu niemal codzien­
nie, co przy ciasnocie oraz... 
ziikszie parkowania pojaz­
dów przed sklepem nie nale­
ży do przyjemnych stron ży­
cia.

Zespół pracowników sklepu 
jest zgrany, od wielu lat 
pracuje w tym samym nie­
mal 'składzie. Ale nie tylko, 
personel znany jest z uprzej­

mości i uczciwej pracy. Od 
momentu powstania placów­
ki nie zanotowano tu żadne­
go niedoboru kasowego.

W roku ubiegłym załoga 
sklepu w składzie: J»n Wa- 
lica. Jadwiga Walie», Krysty­
na Dygoi, Bronisława Baron, 
Helena Cieślar i Barbara 
•Sarnecka — osiągnęła obroty 
w wysokości 16.700.000 zło­
tych, a w tym roku zamierza 
uzyskać 18 min zł. Z tej 
ostatniej kwoty „zaliczono” 
już 1.800.000 zi obrotów W 
styczniu oraz 400.000 złotych 
utargu w pierwszych dniach 
lutego.
(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Na zdjęciu: od prawej: Jadwiga I Jan Walicowie, Barbara Sarnecka i Krystyna Dygoś — ze 
sklepu papierniczego w Cieszynie. W skład załogi sklepu wchodzą jeszcze Bronisława Baro*

i Helena Cieślar .• Fot.: Tadeusz Kopaczek.
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t'yroiy szacunku dla handlowców
Ambitne I odpowiedzialne 

zadania oczekują ponad 23- 
tysięczną rzeszę pracowni­
ków handlu naszego woje­
wództwa w roku 1876. Prze­
widuje się, że obroty skle­
pów i zakładów gnstronomicz 
nych wzrosną w porównaniu 
z rokiem ubiegłym o ponad 
8 proc., osiągając poziom 20,8 
mfd złotych. Największa dy­
namika wzrostu do taw na­
stąpi w zakresie takich arty­
kułów przemysłowy« h, jak 
wyroby przemysłu elektro­
technicznego, elektromaszyno 
wego i drzewnego.

Obszernie mówił na temat 
zadań oczekujących handlow­
ców podczas urządzonej w 
dniu 2 bm. wojewódzkiej 
akademii z okazji dorocznego 
święta ludzi zza sklepowej 
lady wojewoda bielski Józpf 
Łabudek.

W roku bieżącym nastąpi 
dalsza poprawa warunków 
pracy handlowców. Uzyska­
my 49 nowych Klepów deta­
licznych i 14 zakładów gastro

nomiczných. Kontynuowana 
będzie również budowa za­
jazdów. Pozwoli to na 
usprawnienie zaopatrzenia 
mieszkańców województwa, 
jak również tysięcznych rzesz 
turystów i wczasowiczów, 
którzy przybywają na nasz 
teren.

W czasie uroczystości z oka 
zji „Dnia Handlowca” wyróż­
niający się pracownicy ha* 11- 
dlu i gastronomii otrzymali 
przyznane im przez Radę 
Państwa odznaczenia pań­
stwowe. Krzyżem Kawaler­
skim udekorowano Emila Ga 
wrona z Żywca, Stefana Se­
kułę z Suchej Beskidzkiej 
oraa Władysława Szweda i 
Michała Wolnego z Bielska- 
Białej. Wręczono również 
Krzyże Zasługi, odznaczenia 
„Za; łużony Pracownik Han­
dlu i Usług" oraz dyplomy.

chlewnej do 2882 sztuk, pro­
dukcja mleka natomiast do 
2900 1 od jednej krowy rocz­
nie. Wyniki te umożliwią 
znaczn” wzrost skupu.

Tegoroczne środki inwe­
stycyjna przeznaczone zost i- 
ną m. In. na zmeliorowanie 
340 ha ziemi w Drogomyślu 
i Zabłociu, na budowę wo­
dociągów o łącznej długości 
8367 metrów, budowę przed­
szkola w Zbytkowie, sali wi­
dowiskowej w Pruchnej, do­
mu ludowego w Zabłociu, 
zespołu urządzeń sportowych
i remizy OSP w Strumieniu.

Zadania te sa i będą rea­
lizowane systemem gospo­
darczym przy pomocy czy­
nów społecznych.

W roku bieżącym zakoń­
czone zostanę ponadto re­
monty i modernizacja wszy­
stkich szkół i przedszkoli, 
doprowadzi się do urucho­
mienia nowego przeszkolą w 
Bąkowie oraz wygospodaru­
je 11 nowych mieszkań die 
nauczycieli. Przewiduję się 
również remonty 1 budowę 
nowych dróg.

Do realizacji tych zadań 
walnie przyczynia się miesz­
kańcy gminy. Łączną war­
tość tegorocznych czynów 
społecznych wyniesie około 
la min 131 tys. złotych.

Strumieńskie zakłady pro­
dukcyjne w roku 1973 osią­
gną wartość produkcji i u- 
slug równą 304 min 244 tys. 
złotych, co będzie się rów­
nało 7-iprocentowemu wzro­
stowi w stc "unku do roku 
ubiegłego. Przedsiębiorstwa 
zlokalizowane na terenie 
gminy wypracują 10 proc, 
wzrostu". Wartość ich pro­
dukcji wy„iesle 117 min 750 
tys. złotych.

Po koreferacie, który wy­
głosił radny Bronisław Pa­
ter, wywiązała sie dyskusja, 
w której szczególnie wiele 
miejsca poświecono konser­
wacji dróg.

Podczas sesji dokoneno de­
koracji zasłużonych odznacze­
niami państwowymi. Krzyże 
Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Ka­
rol Duda, Józef Górny, Józef 
Górjck i Ludwik Orawski, 
ZIo*v Krzyż Zasługi — Ma­
rla Dziendzlel, a Srebrny 
Krzyż Zasługi — Maksymi­
lian Kaczmarek. Medal za 
długoletnie pożycie małżeń­
skie wręczono Gertrudzie l 
Karolowi Stoszkom. (J)

W akademii wojewódzkiej 
uczestniczył również sekre­
tarz KW PZPR Marian Drew 
niak. (n) 

Rośnie ouforytet młodych
Organizacja zetemesowska 

w „Elektrometalu” liczy 140 
osób, zrzeszając 1/3 wszyst­
kich młodych zatrudnionych 
w zakładzie, co stanowi 15 
proc, załogi.

W ramach czynów społecz­
nych, podąimowanych z 
okazji Turnieju Młodych Mi­
strzów Gospodarności, orga­
nizacja wypracowała w roku 
ubiegłym 300 tys. złotych. 
Wartość ubiegłorocznych roz­
wiązań racjonalizatorskich 
zgłoszonych do Turnieju Mło­
dych Mistrzów Techniki wy­
niosła około 70 tys. złotych. 
Większość wniosków wdrożo­
no już do produkcji.

Po raz czwarty młodzież 
uznała za najlepszego mistrza 
i wychowawcę młodzieży mi­
strza wydziału badawczego — 
Józefa Brycha.

Duże osiągnięcia ma orga­
nizacja na polu kulturalnym. 
W roku ubiegłym zajęła IV

miejsce w powiatowym kon­
kursie na najlepszy „Wia- 
czór Klubowy”, w tym ro­
ku zamierza sięgnąć po za­
szczytne laury.

Zetemesowcy z „Elektro­
metalu” organizują również 
wiele interesujących Imprez 
sportowo-turystycznych (wy­
cieczki, obozy letnie). Do 
zwyczaju należą sobotnie 
rozrry.”ki sportowe w auli 
Filii Uniwersytetu Śląskiego. 
Ogromną popularnością 
wśród załogi cieszą się: ping- 
pong, szachy, kometka, piłka 
siatkowa i nożna. Organiza­
cją imprez aportowych zaj­
muje się Mieczysław Praw- 
dzik.

W działalności zakładowe­
go koła ZMS wyróżniają się 
m. in. Joanna Tomska, Wan­
da Młotek, Stanisław Sku- 
rzok (przewodniczący), Stani­
sław Legin i Stanisław Mrow- 
czyk. <J) 

Rekordy /o sklepowa lodu
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 11
Sklep aprzedaje artykuły 

piśmienne, papiernicze, szkol­
ne 1 biurowe nie tylko indy­
widualnym klientom, ala 
także zakładom pracy i in­
stytucjom. Zderzenie ty-'h 
dwóch funkcji sprawia, ze 
najczęściej cierp, na tym 
klient indywidualny, bowiem 
z uwagi na częste dostawy 
nowego towaru sklep musi 
być zamykany na kilka go­
dzin.

A personel chce pracować i 
sprzedawać dobrze. Ma za­
tem prośbę do gospodarzy

miesta, by obecnie, przy róż­
nych reorganizacjach handlu 
i przemysłu, wydzielono lo­
kal z przeznaczeniem do pro­
wadzenia sprzedaży dla in­
stytucji i zakładów pracy. 
Nie muszą to być poinie- 
zczenia „od frontu” i w 

rucMiwéÇ handlowi) części 
nl.ai.ta. trzeba bowiem zdać 
sobie sprawę z faktu, że ar­
tykuły piśmienno-biurowe są 
tanie i uzyskanie na takim 
tow rze nieprawdopodobnie 
wysokich obrotów jest wy­
łączną zasługą ofiarności lu­
dzi spoza (rekordowej) lady.

(tk)

Zi wyrazy współczu­
cia l okasaną pomoc, 
za wieńce, kwiaty I 
udział w pogrzebie tra­
gicznie zmarłej naszej 
drogiej Córeczki i Sio­
stry

śp. Alicji 
STUCHLÍK

Gronu Pedagogiczne­
mu, młodzieży szkol­
nej, orkiestrze z „Cel- 
myM krewnym, znajo­
mym i sąsiadom oraz 
wszystkim pozostałym 
uczestnikom pogrzebu 
serdeczne podsiękowa- 
nle składa

RODZINA

Za okazane wyrazy 
współczucia i udział w 
pogrzebie

śp. Marii 
KOTERLI

wizyitkim krewnym, 
świadom, przyjaciołom 
oraa OSP w Marklowi- B 
caełi Górnych serdecz­
ne podziękowanie skła­
da

RODZINA

Koledze

mgr Henrykowi 
MROZOWI

szczere i głębokie wy­
razy współczucia z po­
wodu sgonu

OJCA
przekazują

Dyrekcja, koleda;? 
współpracownicy,

Komitet Rodzicielski 
oraz mlodziet 

Liceum im.
Antoniego 

Osuchowskiego

Za złoftone wyrazy 
współczucia« za wieńce, 
kwiaty j udział w po­
grzebie

śp. Jona 
BENESZA

Dyrekcji i Samorządo­
wi Robotniczemu Za­
kładów Eiektro-Maszy- 
nowych „Celm i”, krew­
nym i znajomym ser­
deczne podziękowanie 
składają

ZONĄ g RODZINĄ 

Za ekasane wyrazy 
współczucia, za wień­
ce, kwiaty i udział w 
pogrr< bie

śp. Roberta 
PASZKI

krewnym, przyjacio­
łom, lokatorom i zna­
jomym, pracownikom 
ZTG „Elektrometal” i 
Zakładu Energetyczne­
go najserdeczniejsze 
podziękowania składają 

ZONA a CÓRKĄ

berdeczne podsięko- 
wanie krewnym i zna­
jomym oraz współloka- 
toroni za wieńce i 
kwiaty oraz udział w 
pogrzebie

Franciszki 
KOCH

składa
RODZINA

Za wieńce, kwiaty i 
udział w pogrzebie

śp. Pawła 
PASTERNEGO

OSP w Godziszowie, 
Goleszowie I Kozako- 
wicr.ch, RSP „Nowe 
Zycie”, krewnym, zna­
jomym i sąsiadom naj­
serdeczniejsze podzię­
kowanie składają

ZONA z RODZINĄ

Za okazane wyrazy 
współczucia, wieńce, 
kwiaty 1 udział w po­
grzebie tragicznie zmar­
łego Męża

Zdzisława 
SKÓRY 

pracownikom FSM Za­
kładu nr S Skoczów, 
delegacji Komendy 
Chorągwi ZHP w Opo­
lu, kolegom nauczycie­
lom Ziemi Niemodliń­
skiej, delegacjom mło­
dzieży SP 2 Niemodlin, 
gronu pedagogicznemu 
i młodzieży Zbiorczej 
Szkoły Umianej w Gór­
kach, pi z sdstawicłelom 
ZHP Hufca Niemodlin, 
delegacjom organizacji 
społecznych, krewnym, 
przyjaciołom I znajo- 
myn z Niemodlina, 
Górek J Skoczowa ser­
deczne podziękowania 
składają

2ONA Z DZIEĆMI

Mime Hb sin-»lita
DĘBOWIEC GOLESZÓW

USTROŃ (DOKOŃCZENIE ZE STR. »

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wydatki i do-

szczególnle napra-

SKOCZOW
Służą pomocą samotnym(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

STRUMIEŃ
(DOKOŃCZENI! ZE STR. 1)

(n)

płacony w wys. 01,60 zł

teoretycznych oraz nabyte

w ciągu dwu 
zł. Na ten rok 
przerób 12.800 
to inwestycja

inwestycji 
remont i

Radę 
państ-

otrzy-
Srebr-

sesji dwóch mle- 
gminy: Gustawa 
i Jana Szypułę

Orderu Odrodzenia Polski), 
Wincenty Pońe, Józef Rybica 
1 Józef Cholewa (Złote Krzy­
że Zasługi). (ęz)

Założony przed rokiem Je­
dyny w naszym wojewódz­
twie Dzienny Dom Pomocy 
Społecznej w Skoczowi«, słu­
żący ludziom samotnym, prze 
ważnie rencistom i emery­
tom, zdał w pełni praktycz­
ny egzamin. Prowadzony wzo 
rowo przez Matyldę Landsber 
gerową, preaei kę Kola Ligi 
Kobiet, stał się placówką 
chętnie odwiedzaną przez lu­
dzi szukających nia tylko cie 
płego kąta, ale i serc otwar­
tych na troski ludzkie.

Podrpie zni mają do dys­
pozycji obszerną świetlicę i 
lokal przyświetlicowy, gdzie 

u- 
w

w tym mlejseu 
sławetny start

Elektrociepłowni 
sezonu ogrzew-

w
hoteli ro-

Tego samego dnie późnym 
wieczorem następuje awaria 
ciepłociągu. Obok mostu na 
Bobrówce przy ul. Zamkowej 
unosi się gejzer pary. Nieomal 
przepisowa zasłona dymna.

Niedziela — i lutego: Tuż 
przed godziną H pojawia sią 
ekipa awaryjna przy uszkodzo­
nym transformatorze. Dwóch 
coś majstruje, reszta biernie 
asystuje, z rekami w kieszeni. 
Po niespełna 20 minutach awa­
ria zostaje usunięta.

Gejzer pary przy ul. Zamko­
wej nie słabnie. Maleje nato, 
miast... ciepłota kaloryferów 
w mieszkaniach osiedla w re­
jonie ul. Chopina, w obiektach 
użyteczności publicznej. a 
także w halach fabrycznych 
kilku dużych zakładów pracy.

PONIEDZIAŁEK — 2 lutego: 
Jak wyżej. Z tą różnicą, że 
temperatura wnętrz |cst coraz 
niższa.

WTOREK — 3 lutego: Gejzer 
pary nadal zasłania widok. 
Panuje mroźna pogoda: minus 
S stopni. W żłobku i przedsz­
kolu przy ul. Moniuszki malu­
chy trzęsą clę z zimna, w fa­
brykach ludziom drętwieją 
palce. Wieczorem telefoniczna 
rozmowa z naczelnikiem mia­
sta: „Dyrektor Elektrociepłow­
ni inż., Władysław Zotyka o- 
świadeżył ml. że nie opłaca 
się usuwaó 'warll przy ul. 
Zamkowej, że o wlelę łatwte mkił 
i szybciej będzie to można

spółdzielcze zakładaja posze­
rzenie wachlarza i podnie­
sienie poziomu świadczonych 
przez siebie usług.

W przeciwieństwie do lat 
poprzednich, w których przy­
rost powierzchni mieszkalnej 
był bardzo nikły, w roku o- 
becnym zapoczątkuje się od­
dawanie do użytku 11 kou- 
dygnacyjnych bloków miesz­
kalnych przy ul. A. Brody. 
Dwa spośród nich zasiedlą 
pracownicy służby zdrowi*  

'zatrudnieni w DLR — Zawo­
dzie. Spółdzielnia Mieszka­
niowa „Zacisze" przewiduje 
wybudowanie 74 jednoro­
dzinnych domków własnoś­
ciowych na terenie Jelenicy. 
Nierodzimsk „Meprozet” 
odda do użytku M mieszka­
nia.

W związku z uruchomie­
niem szpitala reumatologi­
cznego w Zawodziu znacznej 
poprawie uległa sytuacja w 
lecznictwie zamkniętym. 
Wiele natomiast Jest leczcze 
do zrobienia w dziedzinie le­
cznictwa otwartego. Szcze­
gólnie uciążliwe warunki 

przychodnia 
przy uL 

roku bieżą- 
zostaną re- 
tych placó-

obok prasy, radia i telewizji 
istnieje też możliwość wysłu­
chania ciekawej pogadanki i 
spotkania się ze znajomymi.

Kierownictwo placówki od­
wiedza chorych, przygotowu­
je z óznyi h okazji paczki 
żywnościowe, organizuje 
choinki noworoczna itp. Do 
dyspozycji korzystających z 
Domu Opieki Społecznej jest 
także lekarz.

Bardzo niska odpłatność za 
obiady oraz doskonałe w a' un 
ki lokalowe stanowią dodat­
kową zachętę dla tych, któ­
rzy chcą korzystać z tej for­
my pomocy i opieki. (x)

Plan społeczno-gospodar­
czego rozwoju gminy Dębo­
wiec w roku 1976 był tema­
tem Sesji GRN. Jego założe­
nia przedstawił naczelnik 
Tadeusz Kantor.

Dotychczasowe wyniki w 
rolnictwie stawiaja te gminę 
w czołówce wojewódzkiej, 
istnieją jednak jeszcze po­
ważne rezerwy. W gospodar­
stwach indywidualnych pla­
nuje Się osiągnąć plony zbóż 
W granicach 27 g/ha. a sia­
na 68 q/ha. Zwiększy się 
areał uprawy pszenicy o 4 
ha, jęczmienia o 11 ha, wa­
rzyw o 3 ha, kukurydzy o 2 
ha. W gospodarce chłopskiej 
nast.pl dalszy rozwój ho­
dowli. Stan pogłowia będzie 
o 3 proc, wyższy niż wyka­
zywał spis z czerwca ub. ro­
ku.

Zamierza sie skupić 488 t 
zboża, 420 t ziemniaków i 60 
ton bobiku, zakontraktować 
w gospodarstwach indywi­
dualnych 240 sztuk młodego 
bydła rzeźnego i 1550 sztuk 
tuczników. Rolnicy sprzeda­
dzą państwu 165 ton woło­
winy, 170 t wieprzowiny, 15 
ton cieląt, 4 tony owiec 1 
2.350 tys. 1 mleka. Wzrośnie 
o dalsze 4 liczba gospodarstw 
specjalizujących się w pro­
dukcji zwierzęcej.

W bież, roku zostanie 
kończony dom gminny, 
którym znajdzie się także o- 
środek zdrowia z apteka i 
trzema gabinetami, bibliote­
ka gminna, USC i biura UG, 
jak również pomieszczenia 
dla KGW, LZS i Klubu Mło­
dego Rolnika.

Rozpoczęto już wstępne 
loboty przy przyszłej szkole 
zbiorczej. W czerwcu br. ru­
szy główna inwestycja, któ­
ra pochłonie 
lat 31.500 tys. 
zaplanowano 
tys. zł. Jest 
centralna.

Planowane 1 
chody na rok 1976 zamyKają 
się suma 5. 263.000 zł. Uzu­
pełnieniem budżetu podsta­
wowego będzie fundusz 
gminny o wysokości 560 000 
zł. Wiele prac zrealizuje się 
w czynach społecznych. Do­
tyczy to 
wy dróg.

Podczas 
szkańców 
Brudnege 
przewodniczący GRN Broni­
sław Sobański udekorował 
Srebrnymi Krzyżumi Zasłu­
gi. (cz)

nalną 6,9 min zł, po pół mi­
liona na gospodarkę miesz­
kaniowa oraz oświatę i wy­
chowanie i 0.8 min zł na 
zdrowie i opieka społeczną.

Program czynów społecz­
nych zamyka się kwota 14,8 
min zł. W ramach czynów 
kontynuowana będme budo­
wa basenu, domu wiejskie­
go, klubu młodego rolnika, 
ujeżdżalni, boisk szkolnych. 
Do zadań nowo rozpoczętych 
należy sieć wodociągów. W 
grupie prac remontowych u- 
jęto ulepszenie nawierzchni 
dróg Kiczyce ,— Ochaby, w 
Błędnicach i ’ Wilamowicach 
oraz utwardzanie dróg grun­
towych w pozostałych miej­
scowościach o łącznej długoś­
ci 5 km.

W rolnictwie zwracać się 
będzie baczniejszą uwagę na 
lepsze zagospodarowanie zie­
mi, szybszą dostawę środków 
produkcji i na usługi dla 
rolnictwa. W strukturze za­
siewów zakłada się wzrost 
uprawy jęczmienia o 15,8 
proc., pszenicy o 12 proc. 
Zmiany te nastąpią kosztem 
zmniejszenia uprawy żyta i 
owsa. Pogłowie zwierząt w 
gospodarstwach indywidual­
nych winno wzrosnąć: bydła 
o 3,4 proc., tj. o 100 sztuk, 
zaś trzody chlewne] o 3,9 

102 sztuki.
się wzrost po- 
užytkowej skle-

proc., tj. o
Zakłada

Wierzchni __ _____ , ___
pów WSS o 1.9B(. m kw. Na­
stąpi to dzięki oddaniu do u- 
żytku domu handlowego. GS 
c.ryT starania o rozbudowę 
WDT i budowę pawilonów 
sklepowych w Ochabach 1 
Harbutowlcach.

W zakresie usług przewi­
duje się wzrost zakładów 
rzemieślniczych o 17 w bran­
ży kowalsko-ślusarskiej, re­
montowo-budowlanej, tran­
sportu, materiałów budowla­
nych.

Efektem uspołecznionego 
budownictwa mieszkaniowe­
go będme przekazanie do u- 
żytku 135 mieszkań spół­
dzielczych o 495 Izbach. Uzy­
ska się też dalszych 150 mie­
szkań w stanie surowym. 
N-tcmia; t w ramach budow­
nictwa indywidualnego pla­
nu ie się uzyskać 67 miesz­
kań.

Planowane wydatki i do­
chody zamykaje się kwota 
21.817 tys. zł i są wyższe od 
uchwalonych w 1975 roku o 
2.128 tys. zł.

Miłym alccenłam pierwszej 
tegorocznej sesji było ude­
korowanie zasłużonych oby­
wateli miasta i gminy Sko­
czów odznaczeniami państwo­
wym", Otrzymali je: Karol 
Guńka (Krzyż Kawalerski

Co się w Cieszynie nie oplaco 
czyli krótka hisloria dwóch awarii

3. Murarza
Nabór do nauki zawodu w roku szkolnym 1978/77

Wynagrodzenie uczniów w czasie nauki wynosi: 
w '

UWAGA, UCZNIOWIE KLAS VHI!
ZAKŁAD ENERGETYCZNY Bielsko-Biała, ul. Partyzantów 66a 

przyjmuje codziennie w godz. 6,30—14,30 
ZAPISY 

NA ROK SZKOLNY 1976/77
bez egzaminów wstępnych do Mas I na naukę zawodu w specjalnościach:

1. Elektroenergetyk i _ 3 iata nauki
a maszJrn 1 urządzeń energetycznych — 3 lata nauki

— 2 lata nauki 
rozpoczynamy natychmiast.

gólnie 
pracy posiada 
przeciwgruźlicza 
Cieszyńskiej. W 
cym rozpoczęte 
monty kapitalne 
wek.

W Ustroniu działają obec­
nie dwa domy kultury: za­
kładowy Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych w cen­
trum miasta i międzyorgani- 
zacyjny w Jaszowcu. Wszel­
kie aktualne przedsięwzięcia 
zmierzają w kierunku koor­
dynacji działalności kultural­
nej obydwu placówek. W ro­
ku bieżącym planuje się 
zorganizowanie I konkursu 
piosenki czeskiej i słowac­
kiej.

Ustroń wzbogaci się ponad­
to o trzy nowe domy leczni­
czo-rehabilitacyjne. Tym spo­
sobem liczba miejsc nocle­
gowych wzrośnie do 8648.

W związku z zajęcićm pod 
budownictwo mieszkaniowe 
części gruntów, zmniejszy 
się w Ustroniu . ireał pól u- 
prawnych. W strukturze za­
siewów największą pozycję 
zajma rośliny pastewne. Du­
ży nacisk położy się również 
na rozwój warzywnictwa i 
ogrodnictwa. (J. L.)

SOBOTA —■ 21 stycznia: O- 
koło godz. M „wysiadł” do­
pływ energii elektrycznej do 
części osiedla przy ulicach 
Szymanowskiego, Moniuszki i 
Karłowicza. O tej samej po­
rze: telefoniczne połączenie z 
numerem 13-08 i zawiadomie­
nie o awarii. Głos na drugim 
końcu telefonicznego przewo­
du: „My się temu przyjrzy­
my".

Istotnie, Zaczęli się „przy­
glądać”, ale na dworze było 
już całkowicie ciemno. Ponow­
ne połączenie się z numerem 
pogotowia energetyczni [c nie 
wnosi nic nowego poza zapew­
nieniem, że „badamy przy­
czyny".

„Badania” sprawiły, iż pozo­
stała część osiedla pozbawiona 
została dopływu energii. Je­
szcze jeden telefon „rozjaś­
nia" przyczynę: „Aw iria w 
transformatorze. Nie, tego dzi­
siaj nie naprawimy. Nie opła­
ca się. Musielibyśmy ściągać 
brygadę. A poza tym dojście 
do transformatora jest zagro­
dzone jakimś prowizorycznym 
słupem. Światło będzie oczy- 
wii de, ale dziś ' ,u± nie. Ju-

zroblć wiosną. Zapewnił mnie 
jednak, że ytuacja została o- 
panowana 1 ciepło już pły­
nie okrężną drogą”.

Do rana następnego dnia ka­
loryfery emitowały coraz 
większy... chłód. Nocą na 
dworze temperatura spadła do 
minus 11 stopni.

Środa — < lutego: Jest to 
piąty dzień awarii ciepłociągu. 
Mieszl.ania i hale fabryczne 
zamieniają się w chłodnie. 
Przy ul. Zamkowej gorąca para 
nadal uchodzi bezkarnie. Lu­
dzie coraz głośniej mówią o 
marnowaniu mergli 1 wskazu­
ją źródło rezerw, Żłobek i 
przedszkole nieczynne, rodzi­
ce, najczęściej matki, zwalnia­
ją się z pracy. Inna rzecz, że 
w takim zimnie trudno mówić 
o efektywnej robocie. Dyrek­
tor Zotyka na drugim końcu 
przewodu telefonicznego: „De­
batujemy nad ‘ym co zrobić. 
Mamy poważne kłopoty". Roz­
mowa z I sekretarzem Komi­
tetu Miejskiego PZPR Ta­
deuszem Tomiczkiem: „Pod­
jęliśmy niezbędne kroki. Awa­
ria musi być usunięta, ścią­
gnęliśmy ekipy spawaczy. Je­
szcze dziś wie.-zo^em ciepło 
popłynie do mieszkań i fa­
bryk”. Istotnie, około godz. 1B 
kaloryfery zaczęły „grać”.

CZWARTEK — 8 lutego: ko­
lejna awaria Innego odcinka 
ciepłociągu przy ul. Armii Lu­
dowej. Jest rano. Gwałtownie 
spada temperatura w halach 
fabrycznych „Termikl” oraz 
pozostałych zakładów pracy 
przy ul. Stawowej. Dyrekcje 
Interweniują w Elektrocie­
płowni. Są uspokajane zapew­
nieniem natychmiastowego 
podjęcia pracy przez ek’oę a- 
waryjną. Ta Jednak zjawa s’ę 
dopiero po kilku godzira-.-b. 
Następują dalsze awar’e. 
Praktycy składają je na karb 
opieszałego usuwania pierwszo! 
oraz półśrodków, którymi usi­
łowano się „opędzić".

PIĄTEK — C lutego: jest to 
dzień zamykania kolejnego 
wydania GŁOSU. Dalsze śle­
dzenie wydarzeń musi być za­
tem przerwane.

P.S. Warto 
przypomnieć 
cieszyńskiej 
do obecnego 
ezego. Pisaliśmy o tym Jcste- 
nią. Zamieściliśmy także 
jaśnienia Dyrekcji i Samo­
rządu Robotniczego Zakładu, 
w k*6rym  autorzy doszukiwali 
się winnych wszędsic. z wy­
jątkiem własnego podwórka, 
stwierdzając równocześnie peł­
ną sprawność wszystkich u-.ą- 
dzeń Elek' ro< iepłownl.

Szkoda że „dowód prawdy” 
1 tak bardzo kosztowny 

przebieg. (TK)

ców tylko niespełna 18 proc, 
utrzymuje się z pracy na ro 
li, natomiast ok. 3 tys. osób 
zatrudnionych jest poza rol­
nictwem.

Mimo to głównym dzia­
łem planu społeczno-gospo­
darczego rozwoju gminy po- 
zostaję rolnictwo. Przewiduje 
się, że średnia plonów czte­
rech podstawowych zbóz wy­
niesie 27 q/ha, ziemniaków — 
150, buraków — 350 a sia­
ne — 65 q/ha. Podstawową 
gałęzią produkcji rolnej Jest 
w gminie hodowla. Plan za­
kłada wzrost pogłowia zwie- 
rząit gospodarskich o 2 proc., 
w tym pogłowia owiec o 10 
proc.

Odpowiedzialne zadania 
stoją prz d Gt sszowem w 
zakresie skupu i kontrakta­
cji. Rolnicy gminy sprzeda­
dzą państwu 210 ton zboża, 
300 ton ziamnlaków i 80 ton 
bobiku. Nadto przewiduje się 
zakontraktowanie 123 ha 
zbóż, 300 ha ziemniaków, 60 
ha bobiku, 5 ha rzepaku, 
80 ha warzyw, 380 szt. bydła 
i 2.350 szŁ trzody chlewnej.

Dla zrealizowania wzrasta­
jących zadań rolnictwo gmi­
ny otrzyma szereg maszyn 
rolniczych, w tym ciągniki, 
kombejny zbożowe i ziem­
niaczane, jak również urzą­
dzenia do zbioru zi s łon, k. 
Rolnicza Spółdzielnia Produk­
cyjna zbuduje m. in. maga­
zyn pasz, 4 hale typu „Bios”, 
suszarnię zielonek w Dzięgie- 
lowie, jak również budynek 
socjalny i mieszkalny. Na­
kładem 2,1 min złotych prze­
prowadzone zostanie dreno­
wanie gruntów w Kisielowie.

Kontynuowana będzie bu­
dowa obiektów CELMY, 
tym stołówki 1 2 
botniczych.

Spośród innych 
warto wymienić: ______ .
modernizację Szkoły Podsta­
wowej w Cisewnlcy, na któ­
re przeznacza się 3,8 min zło­
tych (przewidywane zakoń­
czenie robót w roku przy­
szłym), budowę drogi na 
osiedle w Goleszowie i drogi 
W Puńcowie, regulację po­
toku Radoń, kontynu warne 
budowy przystanku PKP w 
Goleszowie Górnj m, jak 
rów ,ież pawilonu handlowe­
go (tegoroczne nakłady 4 min 
złotych), budowę warsztatów 
Gospodarstwa Rolnego w Ba- 
śanowicach 1 pomieszczeń 
socjalnych SKR w Puńcowie.

W czasie ses 'I GRN wrę­
czono wyróżniającym się w 
pracy zawodowej i działalno­
ści społecznej mieszkańcom 
przyznane im przez 
Państwa odznaczenia 
wowe.

Złoty Krzyż Zasługi 
mai Karol Illawiczka, 
ne: Paweł Czudek, Jan Sta- 
nleczek i Józef Zaleski, a 
Brązowe: Stanisław Kia jmen, 
Jan Lach 1 Kerneliui s 8iko-

klasie I — 300 zł
klasie II — 480 zł plus deputat węglowy 
miesięcznie
klasie III 8,60 zł/godz. zajęć praktycznych i 
uprawnienia w klasie II.

Wyróżniający się uczniowie od klasy II mogą otrzymać:
a) premię z funduszu nagród zgodnie z regulaminem KSR,
b) premię kwartalną w wysokości do 20 proc, kwartalnego zarobku,
c) skierowanie na kurs prawa jazdy kategorii „B”.
Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie:
a) mundur szkolny,
b) odzież ochronną i roboczą,
c) posiłki regeneracyjne na stanowiskach pracy zatrudnionych w terenie zgodnie 

z ustaleniami Dyrekcji Zakładu,
d) deputat energii elektrycznej — od II klasy o ile uczeń nie mieszka w Internacie. 

Zakład prowadzi internat, z którego nieodpłatnie korzystają uczniowie zamiej­
scowi. Koszty wyżywienia opłacane są przez uczniów.
Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej,
— świadectwo lekarskie o przydatności do zawodu,
— nie ukończony 17 rok życia.
Przy wpisie należy złożyć:
— podanie o przyjęcie,
— 2 fotografie,
— wyniki badań lekarskich (morfologia, OB, opad, prześwietlenie klatki piersio­

wej).
— do wglądu dowód osobisty rodzica, u którego Opisany jest kandydat do szkoły. 

Szczegółowych informacji o przyjęciu udziela: Wydział Szkolenia — Zakładu
Energetycznego Bielsko-Biała, ul. Partyzantów 66a, telefon 220-11, wewnętrzny 355.

J2kr

nast.pl
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15.000 godzin na rzecz 
ładu i porządku

Jednostka Ochotniczej 
Rezerwy Milicji Obywatel­
skiej przy Zakładach Elek- 
tro-Maszynowych CELMA 
w Cieszynie skupia w swo­
ich s eregach 180 członków 
i jest największą jednostką 
naszego regionu.

Wyniki uzyskiwane przez 
celmowskich ortnowców są 
wysoko oceniane. Tyli c w 
roku 1075 przepracowali oni 
na rzecz ładu 1 porządku 
publicznego przeszło 15 tys. 
godzin. Najczęściej można 
ich było spotkać podczas 
pełnienia służb na (“renie 
iabryki. Lasku Miejskiego 
w Cieszynie, w Goleszowie, 
na dworcach PKS 1 PKP 
w Cieszynie. Członkowie 
ORMO wylegitymowali 
1310 osób podejrzanych o 
dokonanie wykroczeń, 12 
spraw skierowali do kole­
giów, przeprowadzili po­
nad 600 rozmów profilak­
tycznych.

Nie brak również człon­
ków ORMO wśród honoro- 

krwiodawców. Wielu 
1 nich posiada odznakę „Ho 
norowego Dawcy Krwi".

Członkowie ORMO utrzy­
mują żywy kontakt z in­
nymi Jednostkami, np. z 
Hutą „Baildon” w Katowi­
cach. Wymieniają doświad­
czenia, przeprowadzają 
wspólne patrole, zawody 
strzeleckie.

Nowością Jest prowadzo­
na wspólnie z pracownika­
mi działu bhp kontrola ru­
chu kołowego na terenie za­
kładów. Ma ona na celu 
wyeliminowanie z użytku 
wszy, 'kich niezdatnych wóz 
ków akumulatorowych, któ 
re, Jako niesprawne. Liano- 
wią zagseżenie dla kierow­
ców i otoczenia.

Jednostka ma do swej 
dyspozycji estetycznie urzą 
dzoną placówkę, w której 
odbywają się odprawy 
służb, posiedzenia sztabu, 
zgromadzono liczne pucha­
ry, dyplomy 1 inne wyróż­
nienia.

Do najaktywniejszych 
członków ORMO należą: 
Józef Włodarski — komen­
dant, Edward Kucharczyk. 
Henryk Surleta, Stefan Ma- 
ciejczyk. Józef Broda, Jan 
Sikora, Antoni Cholewa, 
mgr Henryk Zaleski, Józet 
Chmielarczyk, Eugeniusz 
Błędowski, Albin Luber, 
Leopold Baszczyński, Jan 
Stefański, (kar)

tygcúnia
niewyczerpane

ZASOBY
pi łownym zadaniem I w społeczno-politycznej 

działalności podstrwo- 
wych organizacji par- 

ryjny h dla urzeczvw’stni<_*  
Sï-Ucuwaly II Plenum KC 

J«!rt upowszechnianiu 
ad°mt»ci wiecznej 

kXÎ n«alne.BO. swii" ku 
i»-’3ra.cy i Jakości życia, 

k^ł ^nłe lch na język 
kolekHinyCb ^“inń każdego oæktywu pracowniczego.

(dokonczcnib ze str. 1)

W grupie żywic syntetycz­
nych wynosi on 107,7 proc., w 
drobnym rozlewie — 100,5

P*’ł 1'czerUu na zło­
tówki pr: hro;tenie tego za- 
Va"’,a Wyęażą .lę kwotą ok.
3 min złotych.

rozwija się pro­
dukcja farb proszkowych. Z 

’ yprodukov/aných w 
,uł?- tegoroczne zadania wrastają <jo 4q0 ton> prży 
producent llczy S‘K z 

awiększe- 
^interesowania tym 

tnożliwością wy- 
w iliśii*^« fa»rb Proszkowych

d^ć ł, twy ÄkiSJV

Obecnie do największych 
kontrahentów farb prostko- 
wych z Marklowic zaliczani 
sę: Huta „Silesia” w Mikoło­
wie, Fabryka Samochodów 
MałoUtraiowyoh w Tychach, 
fabryka Narzędzi Górniczych 
w Katowicach oraz przemysł 
meblŁn.ki, który tego nowe­
go produktu używa do powle­
kania elementów metalowych. 
Niebawem duże ilości farb 
proszkowych zużywać bedzle 
fabryka Samochodów Cięża­
rowych w Starachowicach, w 
któn j przystąpiono do mon­
tażu urządzeń, umożliwiają­
cych nakładanie tego rodzaju 
farby.

mówieniu na zakoń- f zenie u pj„num KC Edward 
w rt»ils«ty,ierd7-ił m- in- ,ż bî.kïe ' *n,U. tyM tkwl ßR*  
waw',»J'resc ideowo-wycho- 
w oełni’ ^^nniśmy je więc p-.^A"1 * 3 *. wydobywać - stale 
nnszí J,C- “ największa 
pan? *•»  « n wyczer- 
an"jWW»d.v ludzy KO za- 

aktywnoścl «

-, :iv r°k bieżącei tki "'«toczyliśmy z
drnH zaś mel-zakłartA^k ’^MulsniV z 
ont™? Pra<?- napawała 
c’ •• ř?Jéi?errl’ budzie prac- 
dz»n * r9ßlonu. w
? Sotr?? UV’OÍ<:‘ 
s'w2l C3łeCo społeczeu

• podnoszą poprzeczkę

wymagań. Relacje, duce 
drukuj) my w cyklu „Liczy 
się każda godzina i minuta”, 
są świadectwem gospodar­
skiej odpowiedzialności załóg 
za teraźniejszość i przyszłoś 6 
kraju, wiadomość zadań i 
celów, jakie postawiła przed 
społeczeństwem Uchwała VII 
Zjazdu Partii.

Sejm wyznaczył na 21 mar­
ca br. wybory do Sejmu i 
rad narodowych. Kampania 
przedwyborcza stanowić bę­
dzie niewątpliwie przedłuże­
nie zjazdowej debaty nad 
sprawami Polski i Polaków. 
Będziemy się na pewno >d- 
wolywali do treści II Ple­
num KC, Trzeba bowiem u- 
względniać — co p »twierdzi 
kardy dobry gospodarz — żÓ 
w miarę wzrostu dochodu 
narodowego, w miarę jego 
unowocześniania, ujawniają 
się coraz to nowe rezi rwy.

Ich wyzyskanie, przekształ­
cenie w ogólnospołeczne atu­
ty — jest wyjątkowo pil­
ne. Od zagospodarowania re­
zerw zależy bowiem w po­
ważnym stopniu poziom na­
szego życia, stopa życiowa, 
rnronki cd tego zależy m. 
in., w jakim stopniu b>;u-.ie- 
my mogli realnie myśleć o 
korygowaniu planu pięciolet­
niego w połowie pięciolatki.

Mówi się — i słusznie — te 
dobry start to połowa sukce­
su. Od tego startu zależy 
kontynuacja polski) go przy­
spieszenia, czyli dekady speł­
niających aie aspiracji społe­
cznych i satysfakcji narodo­
wej. Od tego startu zależy 
powodzenie naszego marszu 
ku Pole?? nowoczesnej, Pol­
sce, której tak znaczące miej­
sce w Europie i w świecie 
zagwarantowaliśmy swoją 
dotychczasowa pracą.

Organizacja wojewódzka 
ORMO skupia 247 jed­
nostek, z czego 125 
przypada na zakładowe, 

a 122 na terenowe. Zrzeszają 
one łącznie nieom aj 8 tys. 
ezłonków, tym niemniej jest 
w Ochotniczej Rezerwie Mi­
licji Obywatelsl ii« j miejsce 
dla wszystkich, I zórz; — cie­
sząc się nienaganną opinia — 
gotowi są czynnie uczestni­
czyć w ochronie porządku pu­
blicznego.

Jak nas poinformował Wo­
jewódzki Sztab ORMO w 
Bielsku-Białej, członkiem jed 
no tki zakładowej czy tereno­
wej można zostać, kładając 
w niej podanie o przyjęcie 
wraz z życiorysem oraz opinią 
polecającą. Opinię taką wy­
stawić może organizacja poli­
tyczna, społeczna lub zawodo­
wa, względnie dwu członkom 
ORMO albo też inny h god­
nych zaufania obywateli.

Decyzję o przyjęciu podej­
muje większością głosów ze­
branie członków ORMO tej 
jednostki, do której kandydat 
ma być przyjęty. ORMO- 
wiec otrzymuje legitymację 
organizacyjną, ma prawo do

noszenia w czasie wykonywa­
nia swych obowiązków mun­
duru i odznaki organizacyj­
nej.

W zależności od kwalifika­
cji, umiejętności czy zamiło­

wania, członek ORMO może 
należeć do odpowiedniej gru­
py specjalistycznej, których 
mamy w województwie biel­
skim 150.

GRUPA D/S 
RUCHU DROGOWEGO

skupia społecznych inspek­
torów do spraw ruchu dro^o 
wego. Żeby zostać jednym z 
nich, trzeba ukończyć 25 lat, 
prowadzić przez co najmniej 
2 lata pojazd samochodowy 
i wykazać się przed specjal­
ną komisją, powoływaną

przez Komendanta Wojewódz 
kiego MO, bardzo dobrą zna­
jomością przepisów ruchu 
drogowego.

Do zasadniczych obowiąz­
ków oddziałów należy profi­

laktyka, zmierzająca do za­
pobiegania wypadkom drogo­
wym. Celowi temu służy m. 
in. wysuwanie wniosków o 
prawidłowe oznakowanie 
dróg, instalowanie barierek, 
siatek ogrodzeniowych itp., 
analizowanie przyczyn pow­
stawania kolizji czy szerzenie 
majomości przepisów drogo- 
.wych. Społeczny inspektor 
może wszakże również legity­
mować osoby naruszające 
przepisy drogowe i sporzą­
dzać wnioski do kolegium o 
»karanie prawców.

GRUPA D/S 
PROBLEMATYKI 
MŁODZIEŻOWEJ 

pomaga rodzicom i szkołom 
w przystosowaniu społecznym 
młodzieży tzw. trudnej. Nale­
żą do nich głównie pedagodzy 
lekarze, socjolodzy i prawni­
cy, a więc ludzie dysponujq • 
cy niezbędnym zasobem wie­
dzy pedagogicznej i umiejęt­
nościami jej przekazywania.

Do podstawowyc zadań 
oddziałów d/s nr, iblematyki 
młodzieży należy ujawnianie 
sytuacji i warunków sprzy­
jających demoralizacji nielet- 
n cl oraz zapobieganie im, 
współpraca z rodzinami i szko 
łami, przeciwdziałanie alko­
holizmowi, szczególnie wśród 
młodzieży itp.

GRUPA <V*  
GÓRSKICH

ma w warunkach wojewó­
dztwa bielskiego, obfitujące­
go w rozległe i piękne tereny 
turystyczne oraz narciarskie, 
szczególne znaczenie. Jej 
członkowie troszczą się o za­
chowanie roślinności i zwie­
rzyny, szczególnio będącej 
pod ochroną, dbają o czystość 

SZANSA 
dla ofiarnych

Oploty 
terenowe

i
W poprzednim numerze po­

daliśmy zasady obliczania po­
datku od domów i gruntów. 
W uzupełnieniu zamieszczamy 
krótkie omówienie najważnlej 
szych poatanowioń rozpor_ą- 
dzenla Rady Ministrów z dnia 
39 grudnia 1975 roku w spra­
wie wykonania przepisów o 
niektórych optetuch tereno­
wych.

Oplaty od środków traspor- 
towyeh wynoszą: od motoro­
weru o pojemności do S0 ccm
— 80 zł, od koni w wieku po- 
ni_d 2 lata — na obszarze miast
— 000 zł, na pozostałym obsza­
ru — 300 Zł.

Górne granice stawek opła­
ty targowej rozporządzenie Ra­
dy Ministrów ustaliło w nas­
tępującej wysokości (w nawia­
sach podaj my rtawkl w mias­
tach powyżej 25 ty— miesz­
kańców):
przy sprzedaży każdej sztuki 
koni powyżej 3 lat i bydła — 
00 (BO) zł.

jałowizny powyżej 0 mi-tlą­
cy oraz źrebiąt w wieku od 0 
mke lący do 3 h t — 25 (50) zł, 

trzody chlewnej powyżej 0 
miesięcy on.: eleląt i trebiąt 
do i' miesięcy — 1" (30) zł, 

trzody chlewnej do 6 mie­
sięcy, owiee i kóz — 10 (20) zł, 

przy sprzedaży z wozu kon­
nego — 30 (00) zł,

przy sprzedaży z samochodu, 
platformy lub przyczepy — 40 
<H0) z),

vrzy sprzedaży obnośnej (z 
■ękl kosza, skrzynki, wiadra 

itp) od osób handlujących za­
wodowo — 30 (00) zł. Indywi­
dualnych producentów sr> « - 
dających wytwory nw pr.c 
dukcjl (np. serów, m isła, jaj 
itp.) — 0 (10) zł, pozostałych
— 30 (30) zł,

przy sprzedaż) z wózka rę­
cznego !<>b roweru — 30 (50) 
zł.

przy sprzedaży .nuli "ł iloś­
ci warzyw, jagód, kwiatów itp.
— 5 (10) zł,

przy sprzedaży (na giełdzie) 
samochodów - 1L0 zł, pozosta­
łych pojazdów — 40 zł.

PRZECZYTAJ-ZAPAMIĘTAJ

Postanowieniu listowy o oplocie skorbowei
Dziennik Ustaw nr 45 z ubiegłego roku opublikował ustawę 

z dnia 19 grudnia 1975 r. o opłacie skarbowej, natomiast na­
stępny numer Dziennika przyniósł rozporządzenie Rady Mini­
strów z dnia 29 grudnia w sprawie opłaty skarbowej. Spełnia­
jąc życzenia licznych Czytelników, którzy zwracali się do nas 
w tej zprawie, podajemy ważniejsza postanowienia obydwu 
łych aktów prawnych. Zastrzegamy się jednak, i*  rozporzą­
dzenie RM jest dokumentem bardzo obszernym, stąd też nasze 
omówienie dotyczy tylko jego fragmentów.

PODANIA
I ZAŁĄCZNIKI

Za podanie o wydanie 
uprawnieni na stałą działal­
ność urobkową opłata skar­
bowa wynosi 300 zł, natomiast 
na działalność dorywczą 200 
zł. Od wniosku o wydanie no­
wego dowodu osoktetego, tym­
czasowego dowodu osobiste­
go lub tymczasowego za­
świadczenia Hoż ,amo5ci za­
miast doki menl u utraconego 
pobiera się 50 zł.

Zwolnione są od opłaty 
skarbowej podania i załącz­
niki do podań wnoszone (m. 
in.) o: wydanie (po raz pierw­
szy) dowodu osobistego, tym­
czasowego dowodu osobistego 
lub tymczasowego zaświad­
czenia tożsamości, wydanie 
przepustki w m Rym ruchu 
gr micznym, wydanie wypi- 
:sów z ksiąg stanu cywilnego, 
w oprawach mieszl niowych, 
nrzydzlił opału i materiałów 
budowlanych.

CZYNNOŚCI URZĘDOWE

Za z imeidowanio na pobyt 
czat owy płaci sie opłatę skar­
bową w wysokości 2 zł, na 
pobyt stały - 5 zł, za wymel­
dowanie — 5 zł, : sa sporządze­
nie aktu małżeństwa — 200 
złotych.

Nie trzeba płacić za sporzą­
dzenie aktu urodzenia lub 
zgonu.

ŚWIADECTWA

Za wyeiąg z księgi stanu 
cywilnego obowiązuje płata 
ikarbowa w wysokości 20 zł, 
za odpla skrócony — 30 zł, za 
o<’r'is znpdny — 50 zł. Zwol­
nione są natomiast od opła­
ty odpisy skrócone wydawa­
ne w sprawach dokumen­
tów stwierdzających tożsa­
mość.

Ze dowód osobisty płaci się 
50 zł, za tymczasowy dowód 
osobisty lub tymczasowe za­
świadczenie tożsamości — 30 
zł. Jeżeli natomiast dokument 
stwierdzający tożsamość wy- 
daje się po raz drugi (po­
przedni został utracony lub 
zniszczony i zachodzi koniecz­
ność wymiany itp.) opłata wy­
nosi; za dowód osobisty — 250 
zł (r zem -, podaniem 300 zł), 
za tymczasowy dowód tożsa­
mości - 50 zł (razem z poda- 
mer.. 100 zł).

Opłata za legalir-oję doku­
mentu wynos. 50 zł, za po­
świadczeni« własnoręczności 
podpisu — 10 zł, za -"‘wier- 
dzenie złożeni*  podani*  — 5 
złotych.

Od dn "Ilkatów doknmen- 
tów publicznych sporządzo­
nych przez org„ny władzy i 
administracji państwowej, a 
potwierdzonych przez te or­
gany, pczez sądy *ub  notariu­
szy pobiera się r płrtę w wy­
sokości 20 zł od każdej stro­
nicy. Identyczna jest opłata 
przy wypisach z *któw  nota­
rialnych.

ZEZWOLENIA

Za przepustki w małym ru- 
hu granicznym opłat wyno­

si jedni razL/’4 - 30 zł, tury­
styczną — 30 zł, stała — 50 
złotych.

Z^ decyzję o przydziale lo­
kalu: do dwu izb — 100 zł, po­
wyżej dwu izb — Ifó zł, lo­
kalu użytkowego — 20 zł od 
metra kw.dr., nie mniej jed­
nak niż 300 zł.

Za pozwolenie na budowę: 
BUDYNKU MIESZKALNO- 
PENSJONATOWEGO w miej- 

cowościarh ’ z.’unych za 
uzdrowiska — 8.000 zł, w po­
zo 'ałych — 2.000 zł. DOMU 
LETNISKOWEGO o powierz­
chni powyżej 30 metrów kw. 
— analogicznio 2.500 lub 2.000

zł; domu letniskowego o po­
wierzchni do 30 metrów kw.
— 1.000 zł; DOMU MIESZ­
KALNEGO — w miastach 
1.200, na wsi 800 łi BUDYN­
KU INWENTARSKIEGO o 
powierzchni do 120 metrów 
kwidr. (stajnia, obora, kur­
nik, owczarnia, u.ilewnia itp.)
— 400 zł, o powierzchni 120— 
—200 metrów kw. — 1.500 zł, 
za każdych następnych rozpo­
czętych 200 metrów — 500 zł; 
BUDYNKU UŻYTKOWEGO 
(wiaty) przeznaczonego na 
wykonywanie w nim działal­
ności zarobkowej (rieiruoiło, 
u: ługi handel — szklarnie, 
hod >wla ito.) o powierzchni 
do 200 metrów kw. — 2.000 
zł, za każde następne rozpi - 
częte 200 metrów kw. — 500 
zł; GARAŻU — 1.000 zł od 
każdego stanowiska na 1 sa­
mochód; BUDYNKU GOSPO­
DARCZEGO (wiata, stodoła, 
szopa, suszarnia, składzik, ko­
mórka, pralnia itp.) — 400 zł; 
INNEGO BUDYNKU — 800 
złotych.

Za pozwoleniu ni rozbudo­
wę istniejącego pobiera się 
p-ilowę wymienionych sta­
wek.

Za pozwolenie n*  budowę 
stałego ogrodzeni*:  związane­
go z obiektem lub terenhfn 
zabytkowym, jak również w 
wypadku, "dy wysokość nic 
przekracza 1,20 metra — 200 
zł. Innego wykonanego jako 
ażurewe — 30 zł od każdego 
mera bieżącego. Wykonanego 
jako pełne, z ,own kow 
lub blach metalowvch — 200 
zł od metra. W obróbce ko­
walskiej — 300 zł za metr.

Za pozwolenie na użytko­
wanie budynku — 2.000 zł.

Za zewolenie na broń: od 
wiatrów! i — 100 zł rocznie, 
od innej broni — 300 zł.

Z*  prawo jazdy: dla uczącej 
(ę młodzieży — 50 zł, dla po­

zostałych — 100 zł, za kąrtę 
rowerową — 40 zł, za kartę 
woźnicy — 100 zł.

Za uprawnienie na prowa­
dzenie działalności zarobko­
wej (rocznie): od samochodu 
cu barowego lub przyczepy w 
zależności od ładowności — 
od 3.000 do 0.0« zł, od ta­
ksówki osobowej lub bagażo­
wej — 1.000 zł, od jednokon­
nego wozu — 500 xł.

Kiedy płacimy składkę 
ubezpieczeniową?

Co nowego w obowiązko­
wym ubezpieczeniu komuni­
kacyjnym? — z tym pyta­
niem zwróciliśmy się w pier­
wszych dniach lutego do 
PZU. A oto, czegośmy się do­
wiedzieli.

Obowiązkowemu ubezpie­
czeniu auto-cnsco podlegają 
tylko samochody osobowe 
używane w celach zarobko­
wych prze : okres nie dłuż­
szy mz 10 lat oraz samocho­
dy użytkowano w petach nie 
zarobkowych nio dłużej niż 
lat 15.

Właściciele samochodów, 
którzy rejestrują swoje po­
jazdy po raz pierwszy w ro- 
kn bieżącym, będą pładć 
składkę c jedną czwartą wyż­
szą niż Inni. Podyktowane to 
jest faktem, że początkujący 
kierowcy powodują w pierw­
szym okresie eksploatowania 
samochodu macznie Więcej 
wypadków niż kierowcy do­
świadczeni. W związku z tym 
25-procentowa zwyi.k„ nie 
dotyczy osób, które pnted 
otrzymaniem dowodu rejo- 
stracyjncgo wykonywały co 
najmniej przćk rok zawód 
kierowcy na podstawie umo­
wy o pracę lub były upoważ- 
nion ! do prowadzenia samo­
chodu osobowego należącego 
do jednostek gospodarki 
uspołi .znionej.

Obowiązują również obniż­
ki w wymiarze składek aa 

obowiązkowe ubezpieczenie 
komunikacyjne. O 2# proe. 
mniej od składki podstawo­
wej płacić będą posiadacze 
s '»nochodou osobowych, któ­
rzy w określ) ostatnich 2 lat 
nlo otrzymali świadczeń z 
tytułu obowląskowego ubez­
pieczenia auto-caaco *ni  nie 
. yli sprawcami wypadku, aa 
l ióry PZU wypłacał odszko­
dowanie a obou, lakowego 
ubezpieczeni*  o ’powiedzial- 
noścl cywilnej. Ze zniżki o 
połowę stawki korzystać na- 
tomia t będą inwalidzi I i II 
grupy. Inwalidzi grupy I" ze 
schorzeniami kończyn, któ­
rym organ administracji 
przydzielił pojazd samocho­
dowy, jak równie*,  inwalidzi 
woj-‘i.ni i wojskowi oraz in­
walidzi — członkowie 
ZBoWiD.

Jak się dowiadujemy, nie 
ma potrzeby zgłaszania się o 
wymiar składki do PZU, któ­
ry wyślo do posiadaczy po- 
j*adów  wezwania płatnicze 
w formie gotowych przeka­
zów pocztowych. Posiadacze 
motocykli i samochodów nie 
objętych ub—pieczen.em 
ai co-casco f ->b >więzanl są 
wpłacić całą skłaiJkę w mar­
cu, natomiast właściciele sa­
mochodów, którzy posiadają 
pełny zakres ul zpiecicn-a 
otrzymają dwa przekazy 
płatnkzb. Pierwszą n tę nale­
ży wpłacić do końca marca a 
drugą do 30 października.

(n) 

GODZINAkùJ
każda
MINUTA

ZADAHIÄ
Ambicje i ap)<yty „Marklo­

wic” rosną. Konieczność im­
portu wielu jeszcze specjali­
stycznych farb i lakh rów, 
potrzebnych polskiemu prze­
mysłowi, spędza sen z powiek 
nie tylk,? kierowniczemu ak­
tywowi fubryki. .Epidemia" 
oszczędzania dewiz ogarni. 
coraz szersze kręgi pracowni­
ków „Polifarbu". którzy z 
gospodarską troską przyglą­
dają się szeroko zakrojonym 
przyj otowaniom inwestycyj­
nym. Na rozległym terenie, 
wykupionym dla potrzeb fa­
bryki, krzątają się pierwsze 
ekipy Bielskiego Przedsię­
biorstwa Budownictwa Prze­
mysłów ero oraz niemal dzi«>- 
slątka podwykonawców, któ- 
ych zadaniem będzie wybu­

dowanie w ciągu niespełna 
trzech lat wtórnika „Marklo­
wic”. Tyle, że nowocześniej­
szego, ni miarę potrzeb przy­
szłości.

Nowy zakład wzniesiony 
będąi) kosztem 815 min zło­
tych, a program inwestycyj­
ny przewiduje wybudowanie 
oddziałów: syntezy żywic, wy 
robów lakierniczych dla po­
trzeb motoryzacji, zaplecza 
magazynowego i energetycz­
nego oraz pawilonu aplikacyj 
nego.

Po rozruchu wszystkich u- 
rządzeń w nowych obiektach 
przyrost zdolności produkcyj­
nej wyniesie 18,7 min litrów 
wyrobów lakierniczych -1*  
przemysłów: motoryzacyjne­
go („Marklowice” pokryją 
pełne potrzeby fabryk moto­
ryzacyjnych południowej clh 
ści kraju), meblarskiego i płyt 
pilśniowych oraz Innych 
branż, a teł.że 18,9 tys. ton 
żywic syntetycznych.

Oblicz i się, te nakłady na 
bud. wę iowej fabryki winny 
się zamortyzować w ciągu 
trzech lal od jej uruchomie­
nia.

C^r Jest to motllwef

Trzeba pamiętać, że budo­
wa „Marklowic — bis" ma 
charnkter antyimportowy. Po 
trzeby gospodarcze naszefo 
kraju zmuszają do sprowadza 
nia wyrobów lakierniczych za 
sumę 50—80 min zł dewizo­
wych rocznie. Nowo „Mar­
klowice” mają spełnić rolę 
tamy na dość obfici« jeszcze 
płynącej rzece importu.

Oprócz budowy nowej fa­
bryki marklowicki „Poll- 
farb” przeznacza kwotę 84 
min złotych na inwestycjo 

towarzyszące 1 tzw. wspólne. 
M.ln. jeszcze w tym roku 
przy ul. HatlaskleJ rozpocz- 
nie się montaż awaryjnego 
budynku o 11 kondygnacjach 
i 66 mieszkaniach. Klucze do 
mieszkań pracownicy zakładu 
mają otrzymać w roku przy- 
szłym.

„Marklowice” to Jeden ■ 
największych producentów w 
naszym województwie. Za­
kład. w którym operuje się 
milionami i miliardami, któ­
ry z roku na rok zdobywa — 
wysoką jakością — coraz licz­
niejszych odbiorców r.granl- 
cznycn. Ale sumę „Marklowi­
ce” potykają się o prze izko 
dę, której nie są w itanio sa­
modzielnie sforsować.

Przeszkodą tą jest... trans­
port. a ściślej komunikacja 
osob< t >. Wyliczono w Cie- 
czyńskiej Fibryce Farb i La­
kierów, że «»dziennie niemal 
400 pracowników zakładu ti„- 
d po 40 minut pracy na sku­
tek wadliwi) funkcjonującej 
komunikacji PKS I PKP. Roz 
kłady jazdy są tak fatalnie 
ułożone, iż zarówno autobu­
sy, jak pociągi dowożą pra­
cowników do Marklowic w 
momencie rozpoczynania 
zmian produkcyjnych. Do na­
gminnych należą bowiem 
opóźnienia środków komuni­
kacji.

A liczy się pr-.ecleż każda 
gadzina i minuta.» (TK) 

Ważne dla zmotoryzowanych

szlaków ‘ury*  tycznych, pilnu­
ją, aby turvsci korzystali tyl­
ko z oznakowanych tras tu- 
rystyczn; ■'■h, zas nowywali się 
właściwie w schroniskach i »a 
trasach, uczestniczą wspólnie 
z GO: A-em w poszukiwaniu 
i udzieleniu pomocy zagninio- 
nym turystom Itp.

GRUPA D/S 
WODNYCH

Więksi,,ść członków tych 
jednostek to dośw.adczeni że­
glarze oraz członkowie Pol­
skiego Związku Wędkarskie­
go. Dbają oni o przestrzega­
nie porządku na akwenach, 
ratują i Udzielają pomocy to­
nącym, zapobiegakąpieli w 
miejscach niedozwolonych, 
sprawdzają karty wędkar kio 
itp.

Oprócz wymienionych grup 
specjalistycznych działają 
służby: leśna, ochrony pogra­
nicza, kolejowa, przeciwpoża­
rowa, il/s zakładów pracy «>- 
raz oddziały zwarte.

Jik więc widać, pole dzia­
łania jest szeroki'*,  podobnie 
jak jtgo dziedziny. A zatem 
— zachęcamy!

^jWOTATFliSgł

DELEGACI NA KONGRES 
ZSL WŚRÓD 
CZŁONKÓW 

STRONNICTWA
Delegaci na VII Kongres 

Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego spotkali się w 
ostatnich dniach z ludowcami 
naszego regionu.

Roman Ku bulek — członek 
NK ZcST podejmows ny był w 
Skoczowie 1 Chybia. Helen*  
Gross gościła wśród swoich 
wyborców w Ustr niu, Br« n- 
ne‘j, Istebnej i Wiśle, zaś Jan 
Zabawski drielił się swoimi 
wrażeniami z Kongresu z 
członkami MK w Cieszynie 
i GK ZSL w Haźlachu, (cz)
CENNA INWESTYCJA 

DLA BRENNEJ
W BrenneJ oddano do użyt 

ku nową apteke Mieści się 
ona w medawn w; budowa­
nym obiekcie Urzędu Gmin­
nego.

Jest placówką bardzo no­
woczesną. Uwagę zwraca 
estetyczny wystrój 'wnętrz. 
Apteka, dzięki zapobie”liwoś 
ci brenneńskich działaczy i 
personelu, uruchomion« zo­
stała znacznie wcześniej, niż 
pierwotnie przewidywano.^

SPOTKANIE 
Z CZŁONKINIAMI KGW

Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych w Goleszowie zorgani­
zowała ostatnio uroczysto 
spotkanie z aktynnstkami 
KW Gospodyń Wiejs kich z 
terenu Cieszyna 1 “miny Go­
leszów. Podczas imprezy za­
poznano członkinie KGV z 
dorobkiem spółdzielczości w 
naszym régi rue i zadaniami, 
jakie czekaj) rolnictwo po 
VH Zjeżdzie PZPR i VII 
Kongresie ZSL.

W części artystycznej wy­
stąpili artyści z Teatru Z.emi 
Rybnickiej i zza Olzv. (cz) 

TOWARZYSTWO
MIŁOŚNIKÓW 

OGRODNICTWA 
ZAPRASZA

Towarzystwo Miłośników 
Ogrodnictwa w ’Ci« jzynie za­
prasza swoich członków i 
sympatyków na najbliższe 
wykłady. Dnia 10 bm. o godz. 
16 tematem spotkania będą 
nowe metody w uprawie wa- 
rsyw grantowych, 13 lutego 
o godz. 16 wykład poświęco­
ny będzie roztnnnżan u 1 pie­
lęgnowania drze«iglastych, 
zaś 17 bm. o godz. 16 temat 
przewiduje odpowiedź na py­
tanie, Jak b zyskać wysokie 
plony truskawek.

W /kł idy odbywaj, się w 
auli Liceum Ogólnnkszt-ycą- 
«»gO im. M. Kooernika. (cz) 

MŁODZIEŻOWA
WYMIANA 

DOŚWIADCZEŃ
W połowie stycznia bieżące 

go roku Zarząd ïVrjewôdzki 
ZSMW w Bielsku-Białej pos­
umował obozową ak^ję let­
nią. Pierwsze miejsce przy­
wiano uczestnikom obozu 
sportowo - wypoczynkowego, 
zorganizowanego przez Zes- 
Sół Państwowych Techników 

.olniczych w Cieszynie.
Grupa cieszyniaków prowa 

dson*  przez Hildegardę Bąk 
i Franeissk*  Ptaka zwiedziła 
Mazur; i Pomorzu, pomaga­
jąc w żniwach rolnikom in­
dywidualnym, oraz nawiąza­
ła interesujące kontakty z 
Technikum Rolniczym w 
Kłonnicy koło Pucka. Ucznio 
wio tej szkoły przebywaj >, 
obecnie w Cieszynie na zimo­
wisku. (J)

NASZ UDZIAŁ 
IW WOJEWÓDZKIM 

ZJEŽDZIE ZSMW
W dniach 27 i 28 lutego od­

będzie się w Bielsku-Białej 
Wojewódzki Zjazd delegatów 
ZSMW.

Poświęcony on będzie oce­
nie dwuletniego dorobku or­
ganizacji oraz zatwierdzeniu 
pro-ramu działania ZSMW, 
wynikaj.icŁKa z Uchwał VII 
Zjazdu P rtii. W szczególnołr 
ci przedm otem rozważań sta­
nie się nowy model on’-’nlrn- 
cyjny ruchu m odzieźo,.

4431



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

2 TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: Ilnorgł 
Bronisława Kohuta, przedstawiający znanego powszech­

nie Jona Kawuloka z Istebnej.

Kto zna nazwisko ofiary P

„Tu loko pogodo 
o u nos poda deszcz“
B

yła jesień 1044 r.
W sobotnie wietrzne 
popołudnie, około 
Rodź. 17, zgodnie z 

rozkładem czekałem na 
przyjazd człowieka, któ­
rego miałem zaprowadzić 
na umówione miejsce 
konspiracyjnej narady.

Z małym opóźnieniem 
pociąg osobowy zatrzymał 
się na dworcu Cieszyna 
Wschodniego. Przyjezdni 
wolno zaczęli posuwać się 
przez wąskie przejście na 
ulicę Hajduka, gdyż kon­
trola kennkart była tym 

razem bardzo szczegóło­
wa.

W nr wnyi 1 momencie 
do policjantów zbliżył się 
mežczvzna w jasnym pro­
chowcu i w kapeluszu o 
opuszczonym rondzie, i 
wręczył im dowód toż­
samości. Po chwili zoba­
czyłem, iż przyjezdny 
odtrącił policjanta stcją- 
cego z prawej strony, 
rzucił płaszcz, który miał 
jedynie narzucony na ra­
mionach (co było znakiem 
rozpoznawczym) i zaczął 
uciekać. Ucieczka spowo­
dowała natychmiastowy 
pościg policjantów, do 
których dołączyli dwaj 
będący w cywilu gesta­
powcy. Uciekając, przy­
bysz się ostrzeliwał.

Człowiek, którego mia­
łem przejąć, biegł ulicą 
dr. Michejdy, następnie 
Zamkowa i wipadł w ul. 
Stromą. Nie znając tere­
nu, myślał, iż znalazł się 
w ślepym zaułku i dla­
tego przesadził jedno z 
ogrodzeń i przez podwór­
ko wpadł do piętrowego 
domu Ja-ndaurka pr»v ul. 
Armii Czerwonej 66. Za 
parę chwil zobaczyliśmy 
go na dachu tego budyn­
ku.

Komin nie dawał wy­
starczającej osłony, gdyż 
tak z ul. Stromej jak I

Arml Czerwonej ścigają­
cy gesto strzelali.

Musiał być już ranny, 
kiedy stał przytulony do 
komina nie próbując się 
dalej bronić. Jeden z ge­
stapowców pobiegł na 
drugie piętro dużego bu­
dynku mieszkalnego po 
drugiej stronie ulicy Ar­
mii Czerwonej i z góry 
strzelał do ofiary. Trafio­
ny człowiek stoczył się 
z dachu na podwórze 
Jandaurków od strony ul. 
Stromej. Zmasakrowana 
zwłoki ofiary — bohate­
ra zostały natychmiast 
zabrane przez gestapo. 
Jak się później dowie­
działem. pochowano je 
bez śladu na cmentarzu 
żydowskim przy ul. Haż- 
laskiej.

Tragiczna śmierć tego 
człowieka, przez którego 
mieliśmy uzyskać kon­
takty z ruchem oporu w 
Krakowie j Katowicach, 
uniemożliwiła nam połą­
czenie sił, otrzymanie 
broni oraz materiałów in. 
formacyjnych.

Od tego pamiętnego 
dnia nie opuszcza mnie 
myśl o. bezimiennym bo­
haterze konspiracji. Może 
na terenie Cieszyna miał 
sie do kogoś zgłosić w 
wypädku. gdybym z ja­
kiegokolwiek powodu nie 
mógł go przejąć po wyj­
ściu z dworca kolejowe­
go? W konspiracji takie 
możliwości zawsze prze­
widywano i strano się lu­
dziom otrzymującym za­
dania dać adresy, pod kłó 
re powinni byli się zgło­
sić, gdyby łącznik nie 
przvbvł na umówione 
spotkanie. Może żyje jesz­
cze ten. kto nadaremnie 
czekał na zjawienie się 
nieznajomego i jego ha­
sło: „tu taka pogoda, a u 
nas pada deszcz”.

Psendo „AZA”

Kto tego podojmioP
Po przeczytaniu ..Wspom­

nienia o pedagogu Janie 
Śliwce, zrodziła się we 
mnie refleksja.

Otóż grób Jana Śliwki 
znajduje się na cmentarzu 
ewangelickim w Cieszynie, 
po lewej stronie głównego 
wejścia. Litery na nim wy­
ry te zupełnie wyblakły

i trudne są do odczytania.
Wydaje mi się, że można 

by było pomnik wraz z na­
pisem odświeżyć. Należy się 
to temu, który „pierwszy 
dał dzieciom polskim na Slą 
sku polski podręcznik szkol 
ny do ręki.”

Jan W ALASKI

TV OSTRAWA
WTOREK, 10 LUTEGO 

12,25 Transmisja z Innsbrucku
— slalom mężczyzn. 15,55 CSRS
— POLSKA — spotkanie hoke­
jowe z Innsbrucku. 18,15 Auto- 
moto-rewla. 20.05 Mistrz — film 
polski.

Program II: 18.05 Piosenka­
rze za granicą — program roz­
rywkowy.

ŚRODA, 11 LUTEGO
8.55 Bieg sztafetowy męż­

czyzn — transmisja z Inne- 
brucku. 13.00 Slalom kobiet — 
transmisja z Innsbrucku. 10.40 
Młodymi oczyma.

Program II: 21.35 Dzisiejsza 
Polska.

CZWARTEK, 12 LUTEGO
8.55 Bieg sztafetowy kobiet

— transmisja z Innsbrucku. 
15.05 Szkoła sportu. 15.65 CSRS
— RFN — spotkanie hokejowe 
z Innsbrucku. 19.30 Moskwa 
75. 20 00 Trzydzieści przygód 
maju'a Zemana — X część se­
rialu telewizyjnego.

Program II: 20.15 ZSRR —

FINLANDIA — spotkanie ho­
kejowe z Innsbrucku.

PIĄTEK, 11 L> TEGO 
0.05 Trzydzieści przygód ma­

jora Zemana — X część seria­
lu telewizyjnego. 17.10 Telewi­
zyjny klub młodych. 18.00 Do­
branocka. 18.10 Kino krótkich 
filmów. 23.30 Małżeńskie szczę 
ścls — Inscenizacja telewizyj­
na.

Program II: 21.35 Nauczyciel­
ka z gór — film.

SOBOTĄ, 14 LUTEGO 
18.00 Dobranocka, 18.10 Prog­

ram rozrywkowy. 20.15 CSRS 
— ZSRR — spotkanie hokejo­
we z Innsbrucku. 23.00' Król — 
Inscenizacja telewizyjna.

Program II: 17.15 Siedem ro­
mansów donll Juańlty — IV 
część serialu prod. NRD. 

NIEDZIELA, 15 LUTEGO 
0.10 Bajki 1 baśnie. 8.40 Przy­

jaciele — V część serialu dla 
dzieci. 18.45 Dobranocka. 20.10 
Carmen — inscenizacja telewi­
zyjna.

Program II: 20.00 XII Olim­
piada w Innsbrucku — zakoń­
czenie.

W XXXI rocznicę wyzwolenia Strumienia

Zachowomy pomięć i wdłieczność
W ostatnich dniach stycz 

nią 1945 r. ofensywa 
wojenna zatrzymała 
się u wrót ówczesne­

go powiatu cieszyńskiego. Do 
Strumienia czołówki Pierle- 
kopskiej Dywizji, dowodzo­
nej przez pułkownika Fiodo­
ra Daniłowicza Bolbata, 
wkroczyły w niedzielę, 11 lu­
tego około godzny 11. Likwi­
dując kilka gniazd oporu na 
ul. ks. Londzina i forsując 
w marszu nieliczne zresztą 
barvkadv, żołnierze tej dy­
wizji odrzucili wroga za li­
nie kolejowa Chybie — Stru*  
mień — Pawłowice i wy­
zwolili miasteczko.

W Strumieniu ludność u- 
pojona odzyskaną wolnością 
manifestowała powszechnie 
swoja radość. Nie na długo 
jednak sadzone iej było roz­
koszować sie smakiem zwy­
cięstwa. Zepchnięte w kom­
pleksy leśne Pawłowic, Zbyt- 
kowa 1 Bąkowa jednostki 
niemieckie dokonały prze­
grupowań 1 uzyskując nie­
zbędne zaopatrzenie w sprzęt, 
już na trzeci dzień przypu­
ściły generalny szturm na 
miasto. W okresie od lutego 
do końca kwietnia hitlerow­
cy co najmniej 12 razy pró­
bowali ponownie opanować 
Strumień. Do tych krwa­
wych walk zaangażowano 
duże ilości ludzi i nowoczes­
nego sprzętu wojennego, 
łącznie z lotnictwem. Szcze­
gólnie cieżikie i zażarte wal­
ki toczyły sie w obrębie sta­
cji kolejowej, nad brzegiem 
rzeki Wisły oraz na przed­
polach Zbytkowa 1 Bąkowi.

Równocześnie jednak z na­
sileniem się walk o' miasto 
krzepła i umacniała się obro­
na żołnierzy radzieckich, któ 
rzy potrafili zorganizować 
cały szereg wypadów w głąb 
pozycji wroga — dochodząc 
nawet do Bąkowa i Pruch- 
nej. Oto co mówi na temat 
walk w rejonie Strumienia 
płk. F. D. Bolbat:

„Walki, jakie prowadziliś­

my w Strumieniu, były wy­
jątkowo société i krwawe. 
W pamięci mej utkwiła Jed­
na z bitew, kiedy to na na­
sze pozycje obronne sunęły 
dziesiątki niemieckich „ty- 
grvsów”. Baterie naszej ar­
tylerii zmuszone byty og­
niem s dział na wprost razić 
zbliżające sie czołgi. Pozosta­
ły nam tylko 2 działa, które 
do ostatka trwały na swych 
posterunkach. Jedynie na 
szybko sorganlsowane resztki 
naszych sił zapasowych po­
zwoliły utrzymać się. odbić 
wroga 1 nie dopuścić do 
wkroczenia Niemców do mia­
sta. W tych długich I krwa­
wych walkach zginęło bardzo 
wielu żołnierzy radzieckich”.

Mimo ogromnej zaciętości, 
mimo znacznie przeważają­
cych sił wroga, tylu huraga­
nowych kontrataków, raz 
wyzwolony Strumień nie zo­
stał iuż oddany Niemcom.

Zbliżał sie koniec II wojny 
światowej, ustawały też wal­
ki w rejonie Strumienia. Od­
działy niemieckie powoli o- 
puszczać zaczęły krwawe po­
bojowiska. uchodząc na za­
chód. Oczom miejscowej lud­
ności ukazał się ogrom zni­
szczeń. Straty były ogromne: 
wypalone budynki mieszkal­
ne, wysadzone w powietrze 
mosty i wieże kościelne, 
soladrowane urządzenia i o- 
biektv zakładów pracy, za­
minowane i poprzecinane ro­
wami i okopami oraz zasie­
kami pola uprawne.

Brak żywności, lekarstw, 
mieszkań, opału 1 innych 
środków do życia postawił 
mieszkańców Strumienia 1 o- 
kolicy w naprawdę trudnej 
sytuacji. Z pierwsza a zara­
zem najcenniejszą pomocą 
dla ludności pośpieszyli żoł­
nierze radzieccy.

Jeszcze w czasie trwają­
cych działań wojennych gru? 
pa miejscowych działaczy 
zorganizowała zalążki wła­
dzy ludowej, tworząc Radę 
Narodowa Miasta oraz od­

dział Milicji Obywatelskiej. 
Na barki tych ogranów spadl 
cały szerag trudnych obowiąs 
ków.

Dymiły leszcze wojenne 
zgliszcza, kiedy nowa wła­
dza przygotowała w zniszczo­
nym budynku szkolnym wa­
runki do rozpoczęcia nauki, 
udało sie także zorganizować 
przedszkole i ośrodek zdro­
wia.

W ten sposób rozpoczął się 
w historii miasta nowy etap. 
Powoli lecz systematycznie 
znikały z ulic i rynku gruzy 
1 pozostałości wojny. Usuwa­
no największe szkody i sy­
stematycznie zaspokajano naj 
pilniejsze potrzeby. Trwał 
trudny okres odbudowy.

Przez długie jeszcze powo­
jenne lata Strumień goił 
swoje rany, a jednocześnie 
stawał się coraz prężniejszym 
organizmem miejskim. Do­
wodem tego sa liczne nowe 
obiekty i urządzenia, jakie 
powstały na przestrzeni lat 
powojennych, m. In. Sżkoła 
Podstawowa Im. Powstań­
ców Śląskich. Dom Spółdziel­
czy. lecznica zwierząt, bloki 
mieszkalne, sieć wodociągo­
wa i kanalizacyjna, oczysz­
czalnia ścieków, nowe skle­
py, stadion sportowy, pięk­
ne asfaltowane ulice i drogi.

Przebudowano też na­
wierzchnie zabytkowego ryn­
ku. powstały zieleńce, kwiet­
niki. park. Na ulicach miasta 
i rynku działa nowoczesna 
sieć oświetlenia ulicznego. 
Powstały także nowe obiek­
ty przemysłowe, a mianowi­
cie Zakłady Wyrobów Meta­
lowych „Stimmet” oraz od­
dział katowickiej „Hydrobu­
dowy”.

Nie sapomnlał Jednak 8tu- 
mień owych trudnych dni 
i wyzwolenia, ani też wkła­
du męstwa, bohaterstwa, o- 
fiary krwi 1 żyda żołnierzy 
radzieckich. Dowodem tej 
trwałe: pamięci jest m. in. 
pomnik zbudowany ku Ich 
czci.

. W poszukiwaniu 
dokumentów zbrodni

Cieszyńskie Koło ZBoWiD 
od lat zajmuje się zbiera­
niem dokumentów zbrodni 
hitlerowskich. Ze zgroma­
dzonych archiwaliów sko­
rzystało już wiele zaintere­
sowanych osób.

O stanie posiadania w 
tym zakresie i dalszych za­
mierzeniach będzie mowa 
na kolejnym spotkaniu 
członkowskim, w dniu 25 lu 
tego br. o godz. 15 w lokalu 
przy ulicy Kochanowskiego 
4 w Cieszynie.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W DOMU ZWIĄZKÓW 
TWÓRCZYCH w Katowicach 
odbyt się wieczór poetów Sek­
cji Lit« acko-Artystycznej 
Polskiego Związku Kultural­
no-Oświatowego w Czechosło­
wacji. Zaprezentowało swoje 
utwory siedmiu członków 
SLA, natomiast o działalnoś­
ci PZKO mówiła red. Halina 
Kówalczyk z redakcji zaolzlań 
skiego „Zwrotu”. Organizato­
rem wieczoru było Kolo Mło­
dych przy katowickim Oddzia­

le Związku Literatów Pols­
kich.

(X)

• W FILII Ud czynna była 
wystawa materiałów politycz­
nych, związanych z VII Zjaz­
dem PZPR. Szczególnym zain­
teresowaniem zwiedzających 
cieszyły się fotogramy przed­
stawiające poszczególne woje­
wództwa.

(JO)

• SPOTKANIE ze znakomi­
tą aktorką filmową 1 teatral­
ną ALEKSANDRA SLĄSKĄ 
urządza KLUB PROPOZYCJI 
w dniu 13 lutego (piątek), o 
godzinie 18, w świetlicy Dru­
karni przy ul. Pokoju 1. Ko­
mentarz 1 wprowadzenie mgr 
ANNY ROBOSZ.

(X)

Udane „Żywieckie gody“
W niedzielę ubiegłego ty­

godnia zakończył się w Zyw- 
eu cztarodniowy karnawał 
beskidzki, będący konkurso­
wym przeglądem zespołów 
kolędniczych, obrzędowych i 
regionalnych. Na żywieckiej 
estradzie wystąpiły liczne 
zespoły z całego woje­
wództwa, szczególnie z regio­
nów żywieckiego i cieszyń­
skiego, gdzie tradycje wyda­
ją się najbogatsze. Imprezę 
pod patronatem Wydziału 
Kultury i Sztuki, Wojewódz­
kiego Domu Kultury i Wo­
jewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych w Bielsku-Bia­
łej zorganizował Młodzieżo­
wy Dom Kultury w Żywcu.

Podczas trwania beskidz­
kiego karnawału czynna była 
bardzo interesująca wystawa 
szopek noworocznych, gwiazd 
kolędniczych i masek obrzę­
dowych. Dla uczestników 
zorganizowano atrakcyjny 
kulig z występami, konkur­

sem strzelania z bata 1 śpię- 
wem.

Występy zespołów oceniała 
jury, któremu przewodniczył 
muzyk folklorysta — Józef 
Mlkś.

Pierwsze miejsce w katego­
rii zespołów kolędniczych za­
jął zespół Józefa Brody z 
Istebnej, dalsze — zespoły z 
Podolsza i Porąbki. Bezkon­
kurencyjną w kategorii grup 
obrzędowych okazała się 
Kamcsznica-Złatna, najlep­
szym zaś spośród zespołów 
regionalnych — stylizowa­
nych — zespół z Wilamowic.

Jury przyznało równiaż na­
grody za tzw. autentyczną 
grupę z gwiazdą: Mieczysła­
wowi Stanowskiemu ze Stro­
nia, Rozalii Kempce z Kosza­
rawy oraz Zuzannie 1 Pawło­
wi Polokom z Jaworzynki. 
Wśród wyróżnionych grup 
kolędniczych znalazł się rów­
nież zespół folklorystyczny z 
Jaworzynki. (J)

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: llnorył 
Bronisława Kohuta, utrwalający popularną w Beskidach 

posłać Franciszka Leglerskiego-Bulkl

SPOTKALIŚMY SIĘ 
na cieszyńskim dwór 
cu PKS. Stałem nie­
mal dokładnie w 

środku kolejki, zamierza­
jąc kupić bilet do Bielska- 
Białej, kiedy w hallu zja­
wił się on. Do planowane­
go odjazdu brakowało żale 
dwie kilku minut, szanse 
znajomego na bilet równa­
ły się więc nieomal zeru. 
Jakoż przypominał sztuba­
ka, który otworzył drzwi 
klasy po dzwonku i teraz 
przestępuje z nogi na no­
gę, nie bardzo wiedząc, co 
począć.

Pamiętając o starej znajo 
mości, znacząco do niego 
mrugnąłem, potem wska­
załem mu miejsce przed so 
bą, zapewniając przewrot­
nie stojących za mną, że 
specjalnie zająłem przyja­
cielowi kolejkę.

Starania moje nie na 
wiele się jednak przydały. 
Niezdecydowanie znajome­
go trwało tylko ■ moment, 
uśmiechnął się tajemniczo 
i, zdecydowanie przepycha­
jąc się między stojącymi, 
znalazł się koło okienka. 
Prawą rękę trzymał zna­
cząco w wewnętrznej kie­
szeni eleganckiego płasz­
cza. Teraz przypominał już 
nie uczniaka, ale filmowe­
go gangstera, który obma­
cuje rękojeść wiernego 
colta.

Koło samej kasy wyjął z 
kieszeni niedbale — za­
miast groźnej broni — o- 
prawną w celuloidową o- 
kładkę legitymację. Popa­
trzyłem na wywieszkę. Zo­
rientowałem się w mig, ko­
go nie obowiązuje kolejka. 
O ile mi jednak wiadomo, 
przyjaciel mego dziecińs­
twa nie jest ani posłem na 
Sejm, ani inwalidą wojen­
nym, ani tym bardziej ko­
bietą w tzw. odmiennym 
stanie. Nie wróżyłem mu 
zatem - absolutnie sukcesu. 
Minęła jednakże może mi­
nuta i już trzymał w ręku 
bilet. TaMl, jakiego sobie 

@dymyólę: JA KOSU...

Slrzol prosto i kieszeni
życzył. Zajął miejsce na 
przednim siedzeniu, roz- 
parł się wygodnie, wyjął z 
teczki „Szpilki” i zagryza­
jąc kanapką, pogrążył się 
w lekturze. Zanim zdąży­
łem w Bielsku wysiąść 
znikł mi z oczu...

Kiedy zobaczyłem go w 
kilka dni potem na ulicy 
Armi Czerwonej w Cieszy­
nie, sam podszedłem. Zaczę 
liśmy wspominać „stare, 
dobre czasy”,, wspólnych 
znajomych. Mój przyjaciel 
wpadł w nastrój elegijny i 
sentymehtalny. Od czasu 
do czasu pojawiał się 
wszakże na Jego twarzy 
wyraz zdecydowania. Wów 
czas sięgał znanym mi już 
gestem do kieszeni płasz­
cza i znikał w drzwiach 
najbliższego sklepu. Po 
kilku minutach wracał — 
z uśmiechem na wargach i 
z nowym zawiniątkiem w 
ręku.

Kiedy wszedł do kolej­
nych przeszklonych drzwi, 
postanowiłem pójść za nim. 
Znaleźliśmy się u rzeźnika.

— Wiem, że rano mieli 
szynkową — powiedział 
konfidencjonalnie. Rzuci­
łem okiem za ladę, ale nig 
dzie nawet śladu kiełbasy
— Zajdź, stary, do kierow­
nika, na pewno coś scho­
wał dla swoich.

Spojrzałem na piego ba­
ranimi oczyma, nie rozu­
miejąc, o co chodzi.

— Idź, Idź, tobie nie od­
mówi, jesteś przecież dzień 
nikarzem!

Nie mogłem w żaden 
sposób skojarzyć sobie 

dziennikarskiego fachu z 
domniemanym kawałkiem 
kiełbasy w szafce kierow­
nika. Nie wierzyłem w mo­
żliwości tego rodraju przy­
wilejów. Przyjaciel dzieci­
ństwa spojrzał na mnie ni 
to z wyrzutem, ni to z poli­
towaniem, jak się zapewne 
patrzy na człowieka, który 
nie ma pojęcia o świecie, 
na jakim przyszło mu żyć.

Potem z absolutną pew­
nością siebie podszedł do 
drzwi s napliepi „Obcym 
wstęp wzbroniony” i znik­
nął za nimi. Prawą rękę, 
jak się domyślacie, trzymał 
w kieszeni płaszcza. I... Nie 
uwierzycie, ale kiedy po 
chwili znaleźliśmy się na 
ulicy, otworzył teczkę i po­
kazał chyba z kilo pachną­
cej kiełbasy.

— Podzieliłbym się z to­
bą, ale jesteś dziennika­
rzem, nie tyle możesz 
mieć...

Chciałem zaprotestować, 
ale mowę mi wprost odję­
ło. A on błyszczał. Cieszył 
się zapewne, że mógł wys­
tąpić wobec przyjaciela 
w charakterze uczącego 
życia. Kiedy nieco ochło­
nąłem, poprosiłem, żeby 
mi pokazał .czym się wła­
ściwie legitymuje. Wszyst­
ko, czym dysponował, to 
dowód osobisty, legityma­
cja związkowa i wysta­
wiona bodaj przed trzema 
laty legitymacja „Macie­
rzy”.

Żadnymi nadzwyczajny­
mi rekomendacjami, żad­
nymi cudownymi, otwiera­
jącymi w magiczny sposób 
zamknięte drzwi świstka­
mi przyjaciel nie dyspono­
wał. Czy dokumenty tego

rodzaju zresztą w ogóle 
istnieją? Zatem efekt za­
leży nie od kawałka papie­
ru, ale od pewności siebie, 
od miny, gestu.

Jaki może działać tu me­
chanizm? — zastanawiałem 
się później i doszedłem do 
wniosku, że kasjerka na 
dworcu PKS, sprzedawczy­
ni i kierownik sklepu mu­
szą zapewne wierzyć, że 
równolegle z normal­
nym życiem toczy się 
gdzieś podskórnie życie in­
ne — niezwykłe i zagad­
kowe, nie podlegające po­
wszechnie przyjętym nor­
mom i prawom, życie dla 
wybranych, które błyśnie 
czasem zwykłemu śmiertel 
nikowi prżed oczyma ta­
jemniczym dokumentem, 
odezwie się dzwonkiem te­
lefonu czy czymś w tym 
rodzaju.

Są tacy, którzy tę irra­
cjonalną wiarę podtrzymu­
ją. Jeśli uda im się w ten 
sposób uszczknąć wyimagi­
nowanych przywilejów, 
natychmiast nabierają lek­
ceważenia, by nie rzec po­
gardy dla wszystkich pozo­
stałych. Niewtajemniczo­
nych. Tych, którzy nie ma­
ją wstępu do dyrektorskich 
gabinetów i pomieszczeń 
służbowych. Stojących w 
kolejce. Przekonanych, że 
życie jest tylko jedno. I ni­
komu niczego nie zazdrosz­
czących.

Naturalnym ludzkim dą­
żeniem jest wspinanie się 
po szczeblach zawodowej i 
społecznej hierarchii w gó­
rę. Okres, w którym odsą­
dzano od czci i wiary sa­
mo pojęcie kariery, mamy 
już na szczęście poza sobą. 
Ale, wierzcie mi, ta natu­
ralna skłonność nie ma nic 
wspólnego ani z żądaniem 
przywilejów, ani tym bar­
dziej z brakiem szacunku 
dla innych.

Istnieje oczywiście coś 
takiego, jak prestiż. Nie 
tylko prestiż osobisty, lecz 
również określonego zakła­
du, instytucji, organizacji. 

Młody człowiek, który 
wdział na siebie mundur, 
inżynier, który podjął pra­
cę w znanej placówce nau­
kowej mają w pełni prawo 
szczycić się tym, być dum­
nymi, z „firmy”, z jej au­
torytetu, tradycji, osiąg­
nięć.

Ale czy to upoważnia do 
tego, żeby posługiwać się 
dobrym imieniem owej 
„firmy” po to, by nabyć 
bez kolejki bilet autobuso­
wy czy kilo kiełbasy? Czy 
można szafować, było nie 
było, cudzym autoryte­
tem dla przepychania się 
łokciami — bez oglądania 
na innych, którzy nie noszą 
w kieszeni takigj czy sia­
kiej legitymacji? Czy mo­
żna narażać na szwank 
prestiż całego kolektywu w 
imię własnych egoistycz­
nych zachcianek?

Jestem absolutnie prze­
ciw „urawniłowce”. Są ka­
tegorie ludzi, którzy bądź 
to z racji swych zasług, 
bądź z racji charakteru pra 
cy mają prawo do określo­
nych przywilejów. Są to je 
dnak przywileje jawne i 
ściśle określone. Nawiasem 
mówiąc, prawdziwie war­
tościowi pracownicy, au­
tentyczni działacze, ludzie 
z dużego L — rzadko ko­
rzystają nawet z przysłu­
gujących im uprawnień.

Okrzykiem „pan wie, kim 
ja jestem!”, legitymacją 
służbową, marsową miną 1 
groźną postawą czarują na­
tomiast najczęściej zwykłe 
miernoty, cyniczni tupecia- 
rze, lub faceci z poczuciem 
niższości, usiłujący przy 
pomocy łamania przyję­
tych norm leczyć własne 
kompleksy.

Tego rodzaju sprycia­
rzom byłoby jednak znacz­
nie trudniej wyłudzać nie 
przysługujące im przywile­
je, gdyby wszyscy wyzbyli 
się strachu przed ręką w 
wewnętrznej kieszeni płasz 
cza. Oprawny w celuloido­
wą okładkę dokument jest 
bowiem równie mało groź­
ny, jak nie nabity colt.

EGO
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nojlepszych w Innsbrucku

przyjmuje zapisy chłopców
Olimpijskich

na naukę w zawodach:

Warunkiem przyjęcia jest:

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

300

kultury fl-
„OUmpljski

j
RMK

ollmpij- 
zarówno 
młodszy

Z udane] zimy najbardziej zadowoleni sq najmłodsi, którzy każdą wolną chwilę wykorzystuję 
na tankowanie. Młodzi blorę również udział w licznych Imprezach zimowych sportów.

W czasie nauki uczniowie otrzymują
wynagrodzenie:

1. ślusarz remontowy
2. elektroenergetyk siłowni

~~ ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 
dobry stan zdrowia potwierdzony zaświadcze­  niem lekarskim

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie 
w warsztatach Elektrowni Cieszyn, zaś nauka teo­
retyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cie­ 
szynie.

Zwycięstwem 
rozpoczęli II rundę

Koszykarze KS Cieszyn zai­
naugurowali rozgrywki II run­
dy mistrzowskiej w Lidze O- 
kręgowej zwycięstwem w By­
tomiu nad tamtejszą Polonią

Alertu Młodzieży”. Niech u- 
dr.îfôl w tych zawodach będzie 
naszym konkretnym wkładem 
w krzewienie ideí olimpijskiej 
i krzewienie kultury fizycznej 
w Polsce.

Nikogo z nas nie powinno 
zabraknąć na starcie zawodów 
sportowych, w spotkaniach z 
olimpijczykom^ Pogłębiajmy 
wiedze o sporcie, uczestniczmy 
czynnie w działalności Mło­
dzieżowych Klubów Olimpij­
czyka, budujmy proste obiek­
ty i urządzenia sportowe.

Wzywamy całą młodzież pol­
ską do aktywnego krzewienia 
1 umacniania idei olimpijskiej, 
idei jednoczącej młodzież całe­
go świata”.

Z młodzieżą ze szkółki nar­
ciarskiej z Bystrej przybył 
nasz doskonały niegdyś sko­
czek — Józef Przybyła. Bie­
gaczki z Wisły przywiozła zna­
na triumfatorka w konkuren­
cjach biegowych Apolonia Hel- 
lerówna. Wśród obserwatorów 
(bacznych) na skoczni w Biłej 
byli olimpijczycy Leopold Taj- 
ner i Piotr Wala.

Każdy z uczestników olimpij­
skiego alertu otrzymał mło­
dzieżową odznakę olimpijską 
PZN. Dla wielu było to pierw­
sze sportowe wyróżnienie, ale 
nie ostatnie. Może niejeden z 
młodych mistrzów dostąpi kie­
dyś zaszczytu startu na olim­
piadach. (cz)

ka, trzymając w rękach flagi 
narodowe i olimpijskie.

Odczytano także tekst apelu 
Ogólnopolskiego Alertu Mło­
dzieży.

Oto jego treść: „Do młodzie­
ży polskiej, wychowawców, działaczy ---- - •--- —
sportowych, 
tu.

Rok 137« 
pod hasłem

Nowy rekord 
Grażyny Chyblorz

Cieszyńscy lekkoatleci zapo­
czątkowali nowy sezon moc­
nym uderzeniem. Na zawo­
dach kontrolnych w hall Iskry 
Pszczyna zawodniczka KS Cie­
szyn Grażyna Chyblorz popra­
wiła rekord klubu w skoku w 
dal, wynikiem 5.12 m.

Lekkoatletka jest uczennicą 
Technikum Ekonomicznego w 
Cieszynie, a jej nauczycielem 
W F jest mgr Tadeusz Glos.

(cz)

Sympatycy narciarstwa spodziewali się, że w ekipie 
sklej znajdzie się także któryś z Tajnerów. Jednak 
Józef (z prawej), odbywający służbę wojskową, Jak 
Tadeusz poważnie obniżyli loty I nie zostali wzięci pod uwagę 

przy kompletowaniu kadry. • Fot: Paweł Czupryna

ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 

Elektrownia Cieszyn, ul. Mostowa 2

w następujących specjalnościach:
— Ślusarz narzędziowy,
— Ślusarz maszynowy,
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

UCZENNIC I UCZNIÖW DO KLASY I 
ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

W CIESZYNIE

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, tel. 15-71

I rok nauki — 300 zł 
II rok nauki — 480 żł 

III rok nauki — stawka godzinowa w wyso­
kości 6,50 zł •+ premia regulaminowa.

!' Oprócz powyższego uczniowie Otrzymuję umun- 
.-durowanie wg tubeii _ir>rm dla szkół energeł: CZ-'** 1 
,nych, składające się z ubrania SUkienriego, koszùll, 
-Krawatu, kurtki ortalionowej i czapki w klasie I, 
3 w-k i Ie H płaszcza sukiennego.

Niezależnie od powyższego uczniom podejmują­
cym naukę zawodu po przepracowaniu okresu 1 ro~ 
nej Przys*uEuie deputat węglowy i energii elektrycz-

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komór- 
, z»8 osobowych Elektrowni Cieszyn w Cieszynie, 
• Mostowa 2 codziennie w godz. od 7 do 15.

14kr

j, wycnowawuuw. 
młodzieżowych 1 
sympatyków spor-
przeblegal będzie

M  Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Innsbrucku i 
Letnich Igrzysk w Montrealu. 
Te święta sportowej młodzieży 
z całego świata pragniemy 
godnie uczcić przez powszech­
ny udział młodzieży w maso­
wych imprezach sportowych i 
rekreacyjnych.

Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
wspólnie 8 GKKFiT i CRZZ o- 
raz wszystkimi organizacjami 
specjalistycznymi 
zycznej ogłosiła 
Alert Młodzieży”.

W roku Igrzysk  
manifestujemy naszą więź z 
idea olimpijską, naszą aktyw­
ność i osobistą sprawność 
przez udział w licznych impre­
zach sportowych.

Emocjonując się zmaganiami 
naszych reprezentantów na o- 
bicktach olimpijskich. pój­
dziemy za ich przykładem, 
biorąc masowy udział w syste­
mie imprez „Olimpijskiego

W ubiegłą środę nastąpiło 
uroczyste otwarcie Zi­
mowych Igrzysk w 
Innsbrucku. Na kilka 

dni przed olimpijską inaugu­
racją spotkała się w Szczyrku 
młodzież z całego kraju, aby 
uczestniczyć w centralnej 
inauguracji „Alertu Olimpij­
skiego”.

Przez dwa dni na narciar­
skich trasach i stokach w 
Szczyrku królowała młodość. 
Ponad 1000 dziewcząt i chłop­
ców walczyło o prymat w wie­
lu konkurencjach. Zmaganiom 
ich przypatrywali się również 
członek Sekretariatu KC PZPR, 
przewodniczący RG FSZMP 
Zdzisław Kurowski oraz go­
spodarze województwa biel­
skiego z I sekretarzem KW 
PZPR Józefem Buzińskiin.

Otwierając imprezę Zdzisław 
Kurowski powiedział m. In. że 
.udział w tej akcji stal się 

konkretnym wkładem w krze­
wienie idei olimpijskiej, za­
chętą do masowego uprawia­
nia sportu”.

Fantastycznie wyglądała sa*  
ma inauguracja Alertu. W 
niecodziennej scenerii świateł 
i pochodni byli olimpijczycy: 
Antoni Wieczorek, Antoni Ła­
ciak, Józef Przybyła. Piotr 
Wala. Franciszek G roń - Gą­
sienica I Jakub Węgrzynkle- 
wicz zjechali ze stoku Beskid-

Olimpijski Alert Młodzieży
poprzedził

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych. Przy zgłoszeniach 
należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Wynagrodzenie miesięczne ucznia wynosi: I rok nauki 
“•» II rok nauki — 480 zł., III rok nauki — 1.200 zł.

?°Pądt° wzorowym uczniom mogę być przyznane nagrody kwartalne w wy- 
n -a 20 proc- wynagrodzenia kwartalnego.
t PF°CZ tefio uczniowie otrzymuję odzież ochronną, mydło, ekwiwalent za pranie 

,• węgiel deputatowy, nagrodę regulaminową roczną (13 pensja) i inne świad­
czenia socjalne.

* Półsieroty otrzymują co kwartał zasiłki pieniężne do 900 zł.
Aosoiwend Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęszczać do 3-letniego Tech- 

nłKUm Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszynie.
J-abryka Nakryć Stołowych znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

przy ul. Frysztackiej 7kr

KUPIĘ garaż murowany z o*  
świetleniem, w centrum mia­
sta lub okolicy osiedla Szope­
na. Cieszyn, Szeroka 19/21.

«-16649
ZAMIENIĘ nowe mieszkanie 
spółdzielcze M-3 w Cieszynie 
lub kwaterunkowe luksusowe 
w Katowicach (39 m kw.) na 
mieszkanie w Ustroniu. Tele­
fon, Ustroń 4SI. g-26639
STODOŁĘ zabudowania go­
spodarcze wynajmą zakładowi 
na magazyn. Wiadomość: Pa­
weł Tomica, iskrzyczyn — 
Centrum, g-96641
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Kolińska, Bielsko Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-96619

Dziennikarze na nartach
W Szczyrku, ne stokach 

Skrzycznego, odbyły się nie­
dawno mistrzostwa dziennika­
rzy w konkurencjach alpejs­
kich. Na starcie stanęło ponad 
80 przedstawicieli prasy, ra­
dia i telewizji.

Slalom specjalny pań wygra 
la Jolanta Łopuszyńska z TV 
Warszawa, przed Teresą Kań­
ską z „Trybuny Ludu” i An­
ną Dubrawską z „Kulis’*.  
Równie*  w slalomie ^gańcie 
najlepszą była Jolanta Łopu­
szyńska, przed Barbarą Nasi­
łowską ze „Słowa Powszech­
nego” 1 Krystyną Progulską 
ze „Światowida”. Tak więc 
dwubój wygrała Jolanta Łopu 
szyńska, przed Anną Dubraw­
ską 1 Barbarą Nasiłowską.

Slalom gigant mężczyzn wy­
grał Janusz Zielonacki z TV 
Kraków, przed Maciejem Kra­
sickim z „Kultury” 1 Ryszar­
dem Trotem s „Prasy Pols­
kiej”. Slalom specjalny wyg­
rał równie*  Janusz Zielonacki 
przed Madejem Krasickim 1 
Bogdanem Łopiańskim SDP. 
Tak więc w kombinacji trium­
fował Janusz zielonacki, przed 
Maciejem Krasickim 1 Bogda­
nem Łopiańskim. (cz)

93:62. Zwycięstwo naszych 
chłopców ani przez chwilę nie 
było zagrożone i odniesione zo­
stało w dobrym stylu. Punkty 
dla KS uzyskali: Klemczak — 
26, Ciompa — 20, Niżnikiewlcz
— 16, Dudek 14. Żyła i Beer 
po 6, Godek —41 Purszke
— L

W ubiegłą środę lider Łtgl 
Okręgowej — KS Cieszyn ro­
zegrał mecz w Katowicach z 
tamtejszym Rozwojem o ..Pu­
char Śląska**,  zwyciężając 
64:62. Najwięcej punktów zdo. 
byli: Klemczak — £1, Dudek — 
15 I Niżnikiewlcz — 12.

Następny mecz pucharowy 
koszykarze cieszyńscy rozegra­
ją u siebie 25 lutego z AZS Ka­
towice (Liga Mięć, y wojewódz­
ka). Do tego czasi w rozgryw­
kach <n' .trzowrklch n- stępuje 
przerwa.

W ostatniej kolejce zdobyli 
oni punkty walkowerem z 
GKS Dąbrowa Górnicza (2:0).

A oto tabelka 
nlach:

po 11 spotka-
1. KS CIESZYN U 21 870:660
Ł AZS Cï-wa 10 18 707:986
3. AZS Rybnik 11 18 739:705
4 ROW II 11 18 778:657
B. Odra Wódz. 10 17 062:578
6. Rozwój K-ce 11 Ifl 033:669
7. AZS II G-ce 11 1S 705:769
8. AZS Tychy 11 14 676:866
». Polonia II 11 13 669:812

18. GKS D.G. 11 10 930:661

WARSZAWĘ M-M, rok prod. 
UH — sprzedam. Piotr Rysz­
ka, Międzyśwleó 48, po godz. 
10. g-2664ł
SPRZEDAM jeden starszy 
dom parterowy 1 jeden jedno­
piętrowy dom w centrum mia­
sta Cieszyna. Oferty pisemne 
kierować do Redakcji pod 
„Cieszyn”. g-2663ï
KRAKOW! Mieszkanie wła­
snościowe M-3 sprzedam. Li­
sty: Biuro Ogłoszeń, Katowi­
ce, dla „10M”.

Redoktor Wiesław Wróbel 
z łódzkiego „Dziennika Popu­
larnego" od lat należy do 
najlepszych alpejczyków w 
środowisku dziennikarskim. • 

Fol.: Paweł Czupryna.

UWAGA! UWAGA! UWAGA!

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÖW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” w Cieszynie

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPC0W

do nauki zawodu na rok 1976/77

w specjalności:

Ślusarz — tokarz — frezer

zapewniając korzystne warunki pracy i płacy w trakcie nauki za­
wodu i po jej ukończeniu.

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymywać będą wyna­
grodzenie w wysokości:

300 zł — w I roku nauki
600 zł — w II roku nauki

1.200 zł — w III roku nauki oraz premię dla wyróż­
niających się uczniów.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego przy CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michej­
dy nr 22. 13kr

DYREKCJA ODDZIAŁU 
SKOCZ0W-USTROŇ 

w USTRONIU

Wojewódzkiej
Spółdzielni Spożywców

ZAWIADAMIA 
SWOICH CZŁONKÓW

te w dniu 28 lutego 1976 r.

w świetlicy Spółdzielni Mieszkaniowej 
..Wspólnota” w Skoczowie o godzinie 14 
odbędzie się ODDZIAŁOWE ZGROMA­
DZENIE PRZEDSTAWICIELI.

16kr

Wojewódiki Zlot Narciarski
dziatwy is szkól

Kuratorium Oświaty 1 
Wychowania, wspólnie x 
WRZZ, Komendą Chorąg­
wi ZHP, Oddziałem Miej­
skim PTTK oraz Oddzia­
łem Wojewódzkim Pol­
skiego Towarzystwa 
Schronisk Młodzieżowych 
organizują z okazji 
XXXI rocznicy wyzwole­
nia Bielska-Białej I Wo­
jewódzki Zlot Narciarski 
młodzieży zzkół podsta­
wowych.

Impreza ta, której ce­
lem jest także spopulary­
zowanie walorów tury­
styczno - krajoznawczych 
regionu oraz zachęcenie

podstawowych
młodzieży do uprawiania 
turystyki narciarskiej ł 
zdobywania odznak 
sprawnościowych, odbę­
dzie się 12 lutego w Bes­
kidzie Małym w okolicy 
Bielska.

W Zlocie uczestniczyć 
będą 5-osobowe drużyny 
reprezentujące miasta i 
gminy (uczniowie i uczen­
nice klas VU i VIII).

W programie imprezy 
m. in. zwiedzenie ekspo­
zycji sprzętu ratownicze­
go oraz finał konkursu 
wiedzy o wyzwoleniu 
Bielska-Białej. (cc)

Za czynne znieważeni*  w dniu 
28 września 75 roku ob. Lu­
dwika Marka, zam. Brenna 479 
— przeprasza: Józef Szczepań­
ski. zam. Kończyc« Małe 211 

g-M641

ZARZĄD 
WOJEWÓDZKIEJ 
SPÓŁDZIELNI 
OGRODNICZEJ 
w Bielsku-Białej 

o g ła s z a 
kradzież pieczątki 

o następującej .treści: 
Wojewódzka 
Spółdzielnia 
Ogrodnicza 
w Bielsku-Białej 
Kwiaciarnia nr 3 
„Storczyk” 
Pi. Targowy, teł. 235 
43-430 Skoczów

15kr

O«NIA
DROBNE7

445

oglnz.ee


Uczestnicy zimowiska zorganizowanego przez Koło TPD 
• Fot.: Stanisław Kukuczka.

Opracował: ROBERT DANEL

ANTONI FERFECKI
UŻ OD DŁUŻSZEGO CZASU budowano potężna 
zaporę. Trzeba się było pogodzić z opuszczę iem 
do ty ci. zasowych pieleszy, chociaż nie przychodzi­
ło to łatwo. Za itcześliwców więc uv'azano tych, 

którzy pozostali poza zasuęgiem zalewu.
Krążyły różne pogołoski o przyszłym losie przesied­

leńców. Włać*e  zwoływały z<brania, bowiem nie za­
mierzały zastosować roiwiązań. które by nie były do 
przyjęcia przez 1 idnosć. Powołano Zarząd Inwestycji z 
siedzibą w Goc załk<"wicach — Zdroju. Kierował on. ca­
łą akcją przesiedleńcza.

Ziemię zamienną przydzielano w całości do 3 ha. Za 
grunta ponad tę wielkość płacono po cenie państwo­
wej. Władze przeznai żyły na ten cel ziemię w byłych 
pov’iatac h bielskim, cieszyńskim i pszczyńskim. Nota­
rialnego przewłaszczeni dokonywano bezpłatnie.

Zarzad Inwestycji przeprowadził także dokładna re­
jestrację zabudowań, które p< biegały likwidacji. We­
dług kubatury zabudowań ustalano loś*  materiałów po- 
rzebnych do : 2b idowy nowych zabudowań tej samej 

wielkości. Właściciel otrzw vwał wszelkie materiały 
bezpłatnie, po potrąceniu ilości elementów uzyskanych 
z rozbiórki okoliczność ok.izała się najkorzystniej­
sza dla posiadaczy starych budynków oraz budynków 
drewnianych, gdyż me' irialy rozbiórkowe nie przed­
stawiały wartości użytkowej.

Państwo póki j-vało również koszty planów i ich 
zatwierdzanie. Byli tacy, którzy z różnych względów 
nie decydowali się na budowę we własnym zakresie, 
dlatego na ich życzenie stawiano gotowy .judynek. a 
właściciel odbierał tylko klucze. Dla obywateli nie po­
siadających własnych budynków wybudowano nowe 
bloki mie zkalne Powstały one w Chybiu, Czechowi­
cach i Bielsku-Białej.

Z ramienia Zarządu Inwestycji w Goczałkowicach 
działała w Zarzeczu ekspozytura notariatu, która bez­
płatnie uregulowała wszelkie sprawv własnościowe.

Rok 1954 był dla zarzeczan ostatnim przeżywanym w 
rodzinnej wiosce. Exodus rozpoczął się już w mroźne 
dni stycznia i lutego Ns dzfiedzińęach domów pojawi­
ły się ciągniki i wszelkiego rodzaju pojazdy. O moot- 
ników nie było trudno dc Zarzecza napłynęły bowiem 
ekipy robocze z różnych stron Polski.

Po ostrej zimie przyszła wczesna wiosna, a potem 
lato — juche i ciepł— Ludzie radzili sobie jak mogli 
zostawiając jakąf część budynku do końca i w ostat­
niej dOMeio chwili te resztki likwidowali. Równocześ­
nie z rozbiórką domów postępowała budowa na nowym 
miejscu. V, Zarzeczu i okolicy roiło się od poiezdóyę 
Dropi były tu zawsze marn błotni: “ i wyboiste. In­
westor zalewu zmuszony więc został do icH naprawy. 

Dziwnie jykoś kontrastowało burzenie budynków z 
walcowaniem drogi głównej...

Zarzecze przed swoim zyoner.. otrzymało debry wal­
cowali trakt. W centrum wioski urządzono bazę dla 
pojazdów zmobilizowanych do przśprowadrenia akcji 
prze-jedleńczej. W tym trudnym okresie sprzeczanie 
przeprowadzili i woje ostatnie żniwa. Jedno goniło dru­
gie, a tuż za J< tem, w Chybiu, Strumieniu czy Dro­
gomyślu, ludzie żyli sobie spokojnym normalnym try­
bem.

W środku lata Zarzecze zaczęło pr: zb erać coraz 
smutniejszy wj„ląd. Zniknęły drzewa i zieleń ku ni-bu 
począi się wznosić las nagich kominów domostw Nad 
polami snuły się dymy palonych rupieci i śmi< tnisk.

Powoli zbliżali się j-sień. Ale ni«- üvl« podorywek, 
nik nie wyszedł przy gotować ziemię pod siew. EMy 
natomiast wykopki sprzęt wszelkich ol opowizn.

Równol git z kończeń em prac Polowych zni.cali z 
Zarzecza ludzie. Przenosili się o świer-rch, jeszcze 
nie uknńczęi.ych demów. Budowali swe gniazda ne no­
wo. Pomagała im w hm zapobiegliwość, jbrotnośc i 
świadomość konieczność’ pogodzenia się z losem.

Czy dzisiaj tęsknię za Zarzeczem? Praw dorodobrj e 
tak. Gdy spotykają się przy jakiejś okazji, serdecznie 
się witają 1 rozmawiają Czulą się jedna rozproszoną 
po świecie rodzina-

Widuję ch czę.tp w Skoczowie. Cieszynie, w Biels- 
cu. Przebywałem wśród nich przez przeszio 30 lat ja­

ko nauczyciel.
Uważali mnie za swojego i ja ich także traktowałem 

lak ludzi najbliższych memu sercu.
(KONIEC)

KONIKOWKA
Roypoczyn ijąc od środkowa, 

litery O obejść dalą figurę ru­
chem konik : szachowego t ad 
czytać rozwiązanie. (NEPTUN).

Rozwi anle należy nadsyłać 
wyłjc-nl: na kartkach poczto­
wych do dnia 20 lut go br. 
(decyduje data stempla poci 
towego) pot. i dresem: Redak­
cja G*osu  Ziemi Cieszyńskiej, 
Mennicza U 41-401 Cie» syn.

Pomiędzy CzytelniKow, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­

nia, rozlor uj emy nagrody
książkowe.
ROZWtĄZ INIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 2/1S2S
Poziomo: p^szkróbek, gród, 

cycok. Eros, mary nisza, laba, 
kraul otok, azyl, ogar, mocz- 
ka, karnawał, Walach.

Pionowo: pecynek, sesja, 
koktali, knefel, gnom, dary- 
bok. sabat, boi Ir rozeta, U- 
elzen, gapa, Ruch, mul, CDW.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwluzan.e 

krzyżówki z turneru 3/1023 na­
grodę książkową wy losowi ł 
Karol W. ntulok z Nlerodzl- 
mla. Nagrodę wysyłamy pocz­
tą.
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KOTA

POMÓŻMY ZWIERZYNIE
przetrwać zimą

USTRONSKI

(tk)

981)

Cieszyński Klub Hobbystów
inesia |ut 235 członków!

Józef Gulei Dzięki n e- 
w szkole rozwinął się 
harcerski, czego dowo- 

są liczne obozyj organ

ro- 
ga-

termin wyśuflet- 
obrazu o całe

TARGI STAROCI, połączone 
z możliwością dokonywania 
wzajemnej wymiany kolek­
cji Kiwanych przedmiotów.

Cieszyński Kłuł Hobby­
stów liczy obecnie 235 człon­
ków. W tej liczbie sa tukze 
członkowie honorowi, zamie­
szkali poza g lnicami Polski, 
a to w Zwiar’ u Ridzieckim, 
Cz< rhosłowacii. Niemieckiej 
Republice Demokraty-znej, 
Szwecji. Anglii i Kanadzie.

(k)

Najbliższe spotk lnie człon­
ków Cieszyńskiego Klubu 
Lobbystów odbędzie się w 
nadchodzący piątek, 13 lute­
go, o god:. 17. w salce nr 1 
Miejskiego Domu Kultury.

Będzie mowa o indywi­
dualnych zbiorach zrzeszo­
nych w Klubie kolekcjone­
rów.

W dniu 27 lutego o tej sa­
mej porze i w tym samym 
miejscu Cieszyński Klub 
Hobby tów urządza MINI -

Na . 
sobie Szkoła Pod ta w owa im. 
Jan Matejki w Sopocie, któ­
rej dyrektorem je" t ę.«zy- 
niak 
mu 
ruch 
dem _____ ____ _, J___
zowane dla drunów w róż­
nych krajach Et tropy. W tym 
roku obozy takie organiżi wa 
ne będą we Włoszech, w 
Związku Radziei kiru, F nlaa- 
dii, Jugo„Liwii, Wielkiej Bry 
tanii i FRD. (x)

cza to przy low!owe kupo­
wanie kota w worku, ozn - 
cza też lekceważenie gurtów 
licznej rzeszy cieszyńskich 
kinomanów. Są bowiem fil­
my, które np. w Rybniku 
czy Sosnowcu robią kasę. a 
u nas sala kina świeci pust­
kami — i odwrotnie, powo­
dzenie zyskują u nas filmy 
na które gdzie indziej się 
tr idzowie wybrzydzają.

W radiu mamy fui do wy­
boru eztery programy, w TT
— wliczając programy CSRS
— również cztery, w kinie... 
W kinie, póki co, wyboru 
nie ma. Widz może oczywi­
ście po prostu na określony 
film nie pójść, jego prawo. 
Korzprta z niego często — 
średnia frekwencja kształtu- 
■c  się bowiem na poziomie 
mżsryml od 50 proc, miejsc. 
Gdyby nie owo „kupowanie 
kota w worku" mogłaby 
chyba byt wyższa...

*

Czyżby Okre jowemu Przed 
siebiorstwu Ropzowszechnia- 
nia Filmów na tym nie za­
leżało? (n)

sezon umowy
w liczbach

Tegoroczna zima jest wy­
jątkowo niekorzystna dla 
nřaclwa i zwierzyny luśhej. 
Utrzymujące się od dłuższe­
go czasu mrozy powodują, że 
ptaki mają utrudniony do­
stęp do naturalnego pokar­
mu, a gruba pokr; wa śnież­
na, zwłaszcza w tęjoi.ie gór­
skim. uniemożliwia zwierzy­
nie h śnej korzystanie z wła­
snych z< rowisk.

Cieszyńskie Towarzystwo 
Opieki nad Zwierzętami za 
kw< tę 5.000 : łoi uch zakupiło 
dostateczną ilość karmy — 
głównie dla ptaków — którą 
w rozstawionych w mieście, 
na peryferiach oraz u podnó­
ża Rót mcy karmnikach tro­
skliwie i ofiarnie wykłada 
stra nik Ochrony przyrody 
Adoll Bolko-Kantor.

Jest to akcja prowadzona 
corocznie, jednak potrzeby są 
znacznie większe. Toteż To­

warzystwo Opiek, -lad Zw.o- 
rzętami gorąco apeluje do 
mieszkańców regionu cie- 
szyńsKiego o przyjście i pp- 
mocą zziębniętej i zgłodnia­
łej zwierzynie. Mieszkańcy 
miast mogą wydatnie pomóc 
ptactwu popi zez umieszcza­
nie n» parapetach okien li'b 
balkonów prowizorycznych 
karmników wykładanie w 
nich odpadków ze stołu. Wa­
runek. nie mogą to być pro­
dukty słone lub wilgotne. 
Mieszkańcy wsi natomiast 
n.ogą pomóc zwierzynie leś­
nej poprzez rozmieszczanie w 
zagajnikach wiązek siana, su­
szonych liśoi itp.

Pamiętajmy o tym, że 
ptactwo i -wierzy.ia leśne — 
to nieodłączne składniki na­
turalnego środowiska, o któ­
rego zachowanie tak zdecy­
dowanie walczymy.

Na terenie Ustronia dzia­
ła obecnie 30 domów wcza­
sowych, 2 hotele, motel i kil 
ka domów Funduszu Wcza­
sów Pracowniczych. Miasto 
przyjęło na zimowy wypo­
czynek około 6 tys. gości, 
zwiększyło więc tym sa­
mym liczbę mieszkańców 
do 18 tys., co przysporzyło 
wielu problemów, szczegól­
nie zaopatrzeniowych, ale 
równocześnie stało się do­
skonałą okazją do wzmoże­
nia aktywności handlu, u- 
slug i gastronomii, przede 
wszystkim zaś Przedsiębior 
stwa Usług Turystycznych.

Ustrońska gastronomia w 
większym niż przed sezo­
nem stopniu przy: tosowała 
.się do przyjmowania wycie­
czek. „Parkowa*  wydaja 
dziennie około 150 obiadów 
wycieczkowiczom i około 
400 obiadów gościom indy­
widualnym. Jadłospis jest 
urozmaicony. Przeciętnie 
znajduje się w nim po 20 
dań, w tym mięsne, jarskie, 
rybne i na zamówienie. 
Obrót dzienny przekracza 
25 tys. złotych, miesięczny 
(w styczniu) wyniósł 
tys.

W grudniu ubiegłego 
ku wszystkie zakłady 
strorumicznę Ustronia 
zwiąsszyły obroty o 5,3 
proc., w styczniu zaś o 6,1 
proc., czyli przekroczyły 
plan o 400 tys. złotych.

Powyższe takty nie są w 
stanie pokryć mankamen­
tów. Ustrońscy goście naj­
ogólniej rzecz biorąc — 
skazani są na nudę, gdyż 
nie pomyślano o zorganizo­
waniu dla nich atrakcyj­
nych rozrywek. Ponadto 
prosi się o nieco uprzej­
miejsze traktowanie gości 
w lokalach. Dzięki tym lu­
dziom przecież miasto pro- 
sparuje. (J)

SZKOŁA POD ZNAKIEM 
HARCERSKIEJ 
INICJATYWY 
taką nazw«" zasłużyła

W WORKU?
18. I. Tuż przed świętami, 
natomiast, 22. XII., i cdszedł 
do Cieszyna już nie list, ale 
telefonogram: „Noce i d-ię” 
pójdą już od 26 grudnia...

Pozostały zatem cztery dni, 
w tym święta. Na reklam . 
te z prawdziwego zdarzenia, 
nie stało po prmta ezasu...

Tego rodzaju dokonywane 
z dnia na dzień zmia- .y re­
pertuaru nie należą byrai- 
mniej do rzadkości Mało te­
go, kierownictwo kina „Zaci­
sze” nie ma najmnit isrego 
wpływu na repertuar, musi 
brać filmy „jak lecą”. Ozna-

Posiadacze pracowniczych o- 
gródków działkowych na „Ka­
rolince” w Cieszynie (a J st 
130) należą do przodujących. 
Prz'.d laty zajęli
czwarte miejsce w skali woje­
wództwa katowicKiego. zaś w 
ubiegłym roku znaleźli m, na 
drugiej pozycji wśród dział­
kowców województwa biel­
skiego.

Działkowicze z ..Karortnkj* ’ 
słyną z dobrej robi."-«. Prężny 
zarząd pod pr.’ewodnictv.c-n 
Jana Górnego v'yremontowal 
stary przeznaczony do roz­
bił r ki budynek i urządził w 
nim świetlicę dla członków, w 
iecie koło TPD przy ogrod- 
Sicłi na „Karolince” zo .(ani­
mowało nieobozowe lato c'a M

„Karolinki“
dzieci. Tej zimy przygotowano 
tfim zimowisko dla 16 dziew­
cząt i chłopców.

W ciągu ostatniego roku po­
większono teren o dalszych Í5 
działek. które w szybkim 
tempie zagospodarowano.

Znèni są dział ko wteze z „Ka­
rolinki” z interesujących szko­
leń, wycieczek, prelekcji i 
kursów, w działalności tej na 
wyróżnienie zasługują członki­
nie kon^isji kobiecej, gospo­
darz POD Marian Krych, 
czJonklni WojewMzkiego Za­
rządu POD Stefania Karch, 
Emil Czyi, Bolesława Rusek, 
Józefa Janota, Elżbieta Ma­
che!, Helena Gil, Franciszka 
Kurowska i Aurelia Cayi.

icz)

PISALIŚMY ONEGDAJ 
o broku reklamy filmu 
„Noce i dnie” w Cie­
szynie. Zarzut, mimo że 

frekwi ncja była wyjątkowo 
duża i w efekcie przyszło 
przedłużyć 
lania tego 
dziesięć dni, okazał się słusz­
ny, eo przyznało również kie 
rownictwo kina „Zacisze”. 
Film zasługiwał bowiem na 
więcej niż dwie plansze w 
hallu kina.

Aliści okazuje się, że bez­
pośrednia wina obciąża... O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo 
R '.powszechniania Filmów 
w Katowicach. W dniu 9 
(trudnią ub. roku Przedsię­
biorstwo zawiadomiło cie- 
s: itńskie kino, źę projekcja 
..Nocy i dni” Ťozpoczrfe sie 
Ž5 stycznia 1SÍ6 roku. Sami 
oglądaliśmy pierwszą wersję 
programu na styczeń, zgadza 
sie.

W trzy dni jednak pófniej, 
11. XII., przyszło nowe pi­
semko: film będzie wyświe­
tlany w okresie od 1 I. do

RADIOSTACJA JUŻ 
PRACUJE

Powstały niedawno przy 
Komendzie rTufca Cieszyn 
Klub Łączności przeżył swój 
pierwszy wielki dzień. By', 
ta mianowicie inaugurujący 
pracę radiostacji UKF pre­
mierowy seans łączności na­
słuchowej. Aparaturę harc - 
rze uzyskali dzięki uprzej­
mości bielsko-bialskiego krót­
kofalowca, który do cza.^u 
zmontowania wła..iej rad i- 
stac "t wy pożyczy, im swoją.

FaKt ten dodał członkom 
Klubu Łączności impulsu do 
bardziej energicznej pracy.

POWSTANIE KRĄG 
SENIORA

Jednym z zamierzeń, któ­
re Komemla Hufca przewi- 
duie zrealizować ,v najbliż­
szej przyszłbaci bądzie utwo­
rzeń. Kręgu Senioća. Człon­
kami Krrju będą — dziś 
częito już sędziwi — byli 
d iiałaczi Związku Harcer­
stwa Polskiego na Ziemi Cie- 

zyńskiej a także byli in­
struktorzy i członkowie ka­
dry funkcyjnej Harcerstwa 
Polskiego w Czechosłowacji.

DALSZE WPŁATY NA 
KONTO MRPH

Wpłynęły dalsze wpłaty na 
konto Miejskiej Rady PÎfty- 
jaeiół Harcerstwa w Cier~y- 
nia, których dokonały: 1J-

bryl a Automatyki Chłodni­
czej „F At H" — 2.1x10 zł, Cie*  
i '.yńskle Zakłady “rscmyiłr 
Terenowego — 2 000 żł.
■ (tkl

GWARNO W OGRÓDKACH

działkowych

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANtA

EI
KI

226.
Dłabd I pomoenfleym
r*YŁ  SE TAKI BITDNY 
HCGOROL, bo tam i<i >le 
Jdo dziśka są bij/dni, ni 

mają Jobryci ziymieh, 
ale to są dobr i] li żis. Tyn 
też był bardzo dobry czło­
wiek, ale biydoczysko, robił 
w lesie. A tyn burżuj, co ty 
lasy były pod nim, Jalciji 
hrabia, jako był baji tyn 
Larysz z Cieszyna, ehcioł 
wyrobić kęs tego lasu na po­
la. Nó i najon se gorola z 
Jaworzynki, zjednoł ś nim:

— Jak mi tyn los wykro- 
cisz, piekn'e korzynie wy­
targasz, tak, coby już mog 
płóg orać tóż dostaniesz tě­
la a fela piniędzych. A mo­
żesz se aji wziąć kogo do po­
mocy.

Ale to chłopisko miol ku­
pa dziecieh, ' upi-ol umowę, 
że to som zrobi. Tóż borok o 
głodzie i chłodzie w dziyń i 
w nocy robił w tym lezie, 
mało spo>, aji w zimie. Na 
obiod miot placki ze ziym- 
nioków, co mu baba z owsia­
ną mąką upiykla, ty ości 
wypluwał, jod Mioł to kan- 
si pod czetyną w lezie i roz, 
zanim robił, prz-ji zeł jakisi 
zły duch, tyn placek mu 
zjod. Polecioł z wrzaskym 
do piekła pochwalić sie, co 
to zrobił. A Lucyper na nie­
co;

— Ty — prawi mu — ta- 
kimu borokowi jedzyni bie- 
reez?! Dybyś to był jakimu 
bogaczowi zrobił, ale ,yr mo 
dwanaścioro dzechh, idi 
mu to wgii‘ grodzić. Idi mu 
pomóc tyn la~ wykroczić.

Zły duch sie prredziyrgnół 
w chłopa, przyszeł ze siykiy- 
rą, pyzdr o i?<ł gorola, pa do:

— Ty, jo by ci pomóg wy- 
kraczować.

— A ze zapłatą jako bę­
dzie?

— Na nic nie chcę od te- 
bie, jo ni mom ani dziecieh, 
ani baby — yadc tyn zły — 
nie potrzebuję nic.

— Na dyć jo ci ni wam ani 
cu dać zjeść. Obiadu już nie

bierę, bo sie mi ulezora stra­
cił, nie wiym. czy mi go tam 
wilk perwoł czy ydo, ni 
mom ci co dać. Ale baba 
warzy na polednii ziymnio- 
ki, tóż przyniesie pore.

— Tóż zondż po tyn obiod 
— pado mu tyn zły.

Jak tyn poezeł po obiod, 
diobeł jak skoczył, jak za- 
czon ty myriki przewracać, 
wszycki swalił, pazurami 
zoroł pole aurch. Jak gorol

przyszeł z ■ chałupy, tóż sie 
aż za głowę chycił, wierzyć 
sie mu ni chcialo, że to je 
gotowi. A tyn chłop, bo nie 
wiedział, że to zły, se siedzi, 
spoczywa.

— Idi, powiydz, że to- jnł 
je gotowe.

Hrabia u myśtoł, te tej 
roboty bydzie na äakidi sie- 
dyn raków, przyjechc' na 
k> niu, pyto sie.*

— Gdói to zrobił?
— Na oto mój pomocnik.
Tóż po wypłatę.
— Idicie se, gazdo, po wy­

płatę — pado tyn zły.
— Nie idę, bo jo to nie 

zrobił, idź ty.
Ni« ehcioł diabeł iść, ale 

posreł. Ale jak tyn hrabia 
uwidztbł, że to je tak pręd­
ko zrobione, nie cheiało sie 
mu zapłacić tela, jako to by­
ło umówione. Bo to miało 
kosztować cosika tysiąc ryń­
skich. Ale narachował tyn 
tysiąc, kłód na kupki, prawi:

— Dowej czapkę.
Kły sjon czapkę, mioł na 

głowie szumny kłobuk, zgar- 
nył piniądze. ale hrabia 
se jedna kupkę zostawił w 
dłoni. Przyszeł zły do góra­
la.

— Dostołżei?
— Dostał.
— Wiela żeś dostát?

—■ Narachował mi tyiiąe.
Chłop rachuje, rachuje, tu 

jyny dziewięcet. Idzie nazad 
tyn zły, a gorol s nim. Przy­
szli do hrabiego, powiadają:

— Panoczku, wyście nos 
osyyanili o sto ryńskich. Do­
rna my piniądze przeracho- 
wali, je jyny dziewięcet.

— Musieliieie stracić.
— Nie ' straciłech — pado 

zły — boch to nióc w czopce, 
nicech nie stracił.

— Niech by mie diabli 
wsif/T.i, jakech was osyga- 
nił! — prawi hrebia.

—■ Chcesz, eoby cie wizyni?
— Niech wezną.
Przedziergnył sie tyn chłop 

w Kusego, drap hrabię i do 
dziśka go ni masz.

Tak widzicie, ze nigdy nie 
trzeba biydoka cyganić. Co

gdo zasłóży, to mu sie nále­
ty-

227. Do grobowej deski

TT? ^ednel dz.edżime był 
■ A? pachołek a dziywka. Wir Ona, Sie mf zdo, mia­

ła o“.lymnoście ra­
ków, a on jednadwacet, przy 
wojsku słóż.i/ł. Tuż se ślubo­
wali, ze jak od tego v’ojska 
przydzię, ti sie s nią oży.iii. 
Ale wiiouchła wojna, 6n, 
borok. du dumu nie przyszeł. 
Tóż ta prze-traszn'e «lakowa 
la, żeby jyny przyszeł z tej 
wójny chocioż kiedy na ur­
lop.

Nó i udało sie mu, przy­
szeł na tyn urlop. Ona mu 
pado;

— Wiysz co, Józef, jakby 
cie już tam. Boże opar, za­
bili, tóż niech aspoń twój 
duch prrydzie do mnie. 
Przydż mi aspoń powiedzieć, 
żeś je zabity.

Zgodził sie, podali e ręce.
— Dobrze, Haniczko.
Poszeł zaś na tą wojnę, ’ó 

a wojna wojną, nie przebiy- 
ro, zottoł kansi zabity. Stra­
sznie kansi daleko na fron­
cie, sie mi zdo, że to wtedy 
w Hercegowinie była ta 
wojna, a w Bośni. Tacik 
wykładali, że to była praw­
da. Nó i tu naroz o północy 
— ona tam nie wiedziała nic, 
że je zabity — naroz o pół­
nocy wlazło cosi do kómory, 
ani diwirzych nie odewrzy- 
ło, ani okna, jyny po głosie 
poznała, że to je on.

— Pytałaś mie, cobych ci 
przyszeł powiedziać, jako sie 
mom, jako co, tak poj, za- 
kłudizę cie, kany bywam.

— Jeżeś umrzyty, zabity?

— Poj, chce ci ukazać, ka­
ny bywom i jako sie m-m. 
Nie bój sie. bedymy hnet 
doma, hnet tam i.ondymy, 
Ubier sie.

Chyi yla ty ezróty na si»bie, 
wiycie, miesiączek pięknie 
świycił, wzion ją na ramio 
na i lecą. A oi. spiyteo:

Mieciączyczek iwiyri
piek nie,

A umarli jadą f pii . «łie, 
Haniczko, boisz sie mie?
— Ale czymu bych eie 

rnioła. boč, nie boje s‘s. 
Przecaś je żywy, jyny mi 
chcesz pokazać, kany by­
wasz.

A on zaś:
Miesiączyczek świyU 

pięknie,
A umarli jadą spieszni.,
Haniczko, boisz Me mi»?
— A cóżbyeh sie bola, ilu- 

bawołach ci, że z r.ebą pójdę 
aż do grobowej deski.

— To pieknie. bardzo pięk­
nie. Teraz ci ukoża, kany 
mom -ivój dom.

Tam, w Hercegowinie, w 
szczerym polu ctoł brzozo- 
wy krzyżyczek, uchylił tyn 
krzyż, grób sie odswrzyl, 
on pado:

— Jakżei tri /lubowała, że 
bydziesz sy mną aż do gro­
bowej deski, tóż pój sy mną 
do grobu.

Pękło ji tam serce, a kopl- 
doł, co to wszycko widział, 
pochował ja w tym jejigo 
grobie. I tak przyrzeczynio 
jedyn drugtmu dotrzymali.

PAWEŁ KUCKI 
O|9O»Vs<V<í<l
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LISTY SPRAWDZAMY DO 29 LUTEGO

USTALONO OBWODY 
I SIEDZIBY 

LOKALI WYBORCACH

IUŻ NIESPEŁNA 5 tygodni dzieli nas od wyborów 
do Sejmu PRL I rad narodowych szczebla wo­
jewódzkiego. Dokonano podz’aiu miasta i gmin 
na obwody wyborcze oriz wyznaczono granice 

I siedziby obwodowych komisji wyborczych.

W’ Cieszynie wyznaczono 
Tu obwodów glosowania. Lo- 
Kale wyborca, znajduje się: 
w świetlicy „Termiki”, ul. 
Stawowa 6, Szkole Podsta­
wowej nr 8, ul. Chopina, 
£ilii US, ul. Bielska 62. 
Szkole Podstawowej nr 9, 
Ul- Waiyńskiego, świetlicy 
hotelu robotniczejc CELMÝ, 
Ul Mickiewicza 13, Szkole 
Pod< tau owej nr 4, ul. Mi - 
C“S jdy 1. Szkole Podstawo­
wej jr s, ul. Błogocka 8, 
l'çhnikum Budowlanym, 
pla. Dominikański, świetlicy 
ZNP. ul. Stalmacha 14, Te­
chnikum Ekonomicznym, 
plac Londzina 3, w Zespole 
Szkół Zaw udowych, ul. Fry­
sztacka 239. -Szkole .‘odlit 
wowej Lr 2 w Cieszynie- 
Pastwiskach świetlicy OSP 
w Cieszynie-Krasnej, Szpita­
lu Chorób Płucnych, uL Ar­
mii Ludowej ’5, Szpitalu 
Śląskim, ul. Bielska 3, Domu 
Specjalnym dl- Dorosłych, 
pl. Inwalidów Wojennych 6, 
Domu Specjalnym dla Jo- 
rnslych pl. Londzina, Pań­
stwowym Domu Rencistów, 
ul- Dzierżyńskiego 1.

W miastach i gminach na­
szego regi mu obwody przed­
stawiają się następuiaeo:

SKOCZÓW — 5 obwodów 
wyborczych. Lokale: sala 
SM, Wspólnota” i SP—3 
dla mieszkańców Skoczowa, 
strażnica OSP w Sko< zowie 
dla Wilamowii, Miçdzyéwù’- 
lia Bladnie, Harbutowii. Po­
górza, Wiślicy, SP — Ocha 
bv dla Ocnab, SP Pierściec 
dla Pierśćca, Kowali . Kiczyc.

STRLMIEN — 4 obwody 
wyborcze. Lokale: ZSG Stru­
mień dla miasta, świetlica 
GS w Strumieniu dla Bąko­
wa, Zbytkowa i ZaMocia, 
SP Drogomyśl i SP Pruchna.

USTROŃ — 7 obwodów 
wyborczych. Lokale: SP — 
Polana, of - 1 Ustroń. DK 
— Kuznik", FSM stołówka 
dla Hermanie, PUT „Czan­
toria” Klerodrim, SP — Li­
powiec i Szpital Reumetol- 
gicznv w Zawodziu (obwód 
zamknięty).

WISLA — 6 nbwMów wy­
borczych, Lokale: SP — t 
Centrum — 2 lokale, Dom

Strażaka w Jaworniku, SP 
— 4 Glcbcc, SP — 3 Malinka, 
SP — 2 Czarne.

BRENNA — 3 obwody wy­
borcze Lokale: SP — 3 Le­
śnica, dom gmin y w cen- 
trun i SP Górki Wielkie.

CHYBIE — 3 obwody wy­
borcze. Lokale: remiza OSP 
Chybie, SP Zarzecze dla Za­
rzecza i Frelichowa, SP 
Mnich dla Mnicha i Zaborze. 
Di'BOWIEC — 2 obwody 
wyborcze. Lokale: remiza 
OSP Dębowiec dla Simora- 
dza. is krzyczy na, Dębowca. 
KostkowiC. SP Ogrodzeń'1 
dla Gumien, Łęczki, Odro­
dzonej.

-OLESZÖW — 7 obwo­
dów wyborczych. Lokale- 
świetlica OZU remiza )SP 
w Bażanowicach, SP Gole­
szów dla Godzis: owa, Kis.e- 
Iowa, Kozukowíc, remiza 
OSP Dzięgielów, remiza OSP 
Piinców, Klub Rolnika w 
Leszncj Górnej.

HAŹLACH — 3 obw idy 
wyborcze. Lc lale: SP Haź­
lach, SP Koi czyce Wielkie 
i SP Pogwizdów,

ISTEBNA — 4 obwody 
wyborcze. Lokale- Dom Stra­
żaka w Istebnej, Sanatorium . 
na Kuh .lonce (ubwod zam-i 
itiUóty), SP -“ 1 JaworzynR*  
i SI- — 1 Koniaków.

(cz)

O DALSZY ROZWÓJ SOCJALISTYCZNEJ KULTURY

SESJA PROBLEMOWA W FUJI US

PONAD 100 PRACOWNIKÓW i działaczy kultu­
ry województwa bielskiego wzięto udział 
w sesji roboczej, jaka w dniu 7 lutego odbyła 
się w cieszyńskiej Filii Uniwersytetu śląskiego. 

Wagę tego spotkania podkreślili swoją obecnością 
•p- in.: wicewojewoda Antoni Urbaniec, kierownik 

idziału Pracy Ideowo Wychowawczej KW PZPR 
>*drzej  Strzygocki, jego zastępca Henryk Dynarowskl, 

dyrektor Stołecznego Pałacu Młodzieży Jerzy Berek, 
yrektor Wydi.ii iłu Kultury i Sztuki Urzędu Wojewódz­

kiego Tadeusz Tr bacz oraz prorektor UŠ doc. dr hab. 
Antoni Gładysz.

Sesia poświęcona była pro­
blemom stanu aktualnego 
kultury oraz kierunkom i 
formom dalszego jej rozwo­
ju w województwie biel­
skim.

Zwracając się do obra­
nych, Antoni Urbaniec moc­
ne zaakcentował toż i’ 
Podbeskidzia na mapie kul­
turalnej Polski i konieczność 
dalszej intensyfikacji poczy­
nań mających na celu har-
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Minister
Tadeusz Be m 

przebywał 
w stolicy 

województwa
W ub. piatel. onia 6 bm. 

nrzebyw.«! w stolicy naszego 
województwa minister admi­
nistracji i gocpoda.’ki tere­
nowo: Tadeusz Bejm. Po za­
poznaniu sie z problemami 
komunalnymi miasta mini­
ster odbył dłuższa rozmowę 
z gospodarzami wojewódz­
twa: I sekretarzem KW 
P’ZPR Jozefem Buzińskim 
oraz v ojewodą bielskim Jó- 
zeiem Łabudkiem.

Omówione ni. in. szereg za­
gadnień. nurtujących niespeł­
na 13u-ty: ' sczny i rganizm 
miejski stolicy województwa, 
ze szczególnym uwzględnie­
niem zagadnień komunal­
nych. komunikacji oraz bu­
downictwa. (tk) Marszałek PcIski Michał Rola-Żymierski był serdecznie podejm oweny przez gospodarzy Cieszy­

na. • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

MARSZAŁEK POLSKI 
Michał Rola - Żymierski 

odwiedził Cieszyn

Zygmunt Huszcza 

spotkał się 
z młodzieżą

Lipowca
Młodzież Szkoły Podstaw« 

wej im Franciszka Waniolki 
w Ustroniu-Lipowcu w mi- 
n>onv czwartek gościła wice- 
n mistra oświaty i wychowa­
nia generała Zygmunta Husz­
czę. kmremu towarzyszył ku­
rator Oswiatv i Wychowania 
dr Zdzisław Rabicki.

Wiceminister zwiedził szkol 
na Izbę Pamięci Narodowe5 i 
wpis; I sie do. ksieg. namioty 
kowei. Ponadto dostojny gość 
był oJjecny na zaiecineh wf 
w niedawno oddanej do użyt­
ku sali gimnestyi znej szkolv, 
u takie spotkał się z człon­
kami zcooołu regionalnego 
.Lipowiec”. (cz)

Przebywający na zimo­
wych wczasach w Wi­
śle pierwszy naczelny 
čowůdu Ludowego Woj 
ska Polskiego — m .r.szalek 

Polski M;chał Rola-Żymier­
ski odwiedził ostatnio Cie­
szyn. Składając wizytę gos- 
podfi ..n g’_ _>du :. I sekreta­
rzowi KM PZPR Tadeuszowi 
7 omiczkowi oraz nac: elnik<>- 
wi miasta Janowi Ku1 gowi, 
dostojny gość podzielił się 
szeregiem wspomnień ze swe­
go bogatego życia i d».i_lal- 
ności politycznej, obfitującej 
w wydarzenia o doniosłej 
randze historycznej.

Marszałek Polski posiada 
doskonełą znajomość snraw 
regionu cieszyński« go oraz za­
sług togo ludu dla polskości 
Śląska. Jak stwierdził w roz­
mowie, żywi ogromi v za- 
cunek dla Cieszvniaków. bo­
wiem oni pierwsi po zakoń­
czeniu womy w 1918 roku o- 
powiedzieli sie za Polska. To 
przywiązanie do Macierzy 
było zawsze serdeczne, auten­

tyczne, głębokie i prawdzi­
we.

Z toku dalszvch wspom­
nień wyłoniły się ciekawe 
epizodv z życia osobistego 
marszałka. Szczegółowa wie 
dza o Cieszvńskiem wywodzi 
się u niego jeszcze z 1 rakow- 
skich czasów gimnazjalnych 
i uniwersyteckich, kiedy to 
wszystkie niemal chwile Mi­
chał Rola-Żymierski prz“zna- 
czał na wycieczki w nasz re­
gion.

Był także sędziwy dziś mar 
szatek Pł 'ski jednym z wyż­
szych oficerów I powstania 

śląskiego, a vo w Zwoleniu 
Cieszyna w roku 1945 należał 
do grona nielicznych mężów 
stanu odradź jąc< i sie nań- 
stwow >śc. polskie j, którzy 
odwiedzili ten zakatek na­
szego kra., u.

Dostojny gość zwiedził Izt » 
Tradycji i Perspektyw w 
CELMIE, a xxx koniec swe­
go pobytu w Cieszynie zło­
żył wizytę w Ratuszu, z któ­
rego balkonu przemawiał 
ongiś w ezasie wiecu do zgro­
madzony eh na Rynku tysięcz 
nych tłumów mieszkańców 
cieszyński« i ziemi. (tk)

Wyciągi krzesełkowe zimą są oblężone ad rana dc zmierzchu, zwłaszcza w tym roku, kiedy 
aura sprzyja narciarzem Nic dziwnego, że wyciąg nc Czantorię bije rekordy frekwencji. • Fał.:

’nwet Czupryna

25 LAT PRACY DLA ROLNICTW A
, Przed 2d lntv now_tął nier- 
wszv w n-.szym regionie 
F iistwuwv Osrouek Maszy­
nowy w Nierodzimli i Zacr’ - 
nił swoja działalność oa 11 
ciągników. 1( pługów. 6 sno- 
powiazi-łek i 5 przyczep. 
Sprzęt ulokowano w starej

střele i chlewni, a biura w 
miejscowej szkole podstawo­
wej.

C< łem nowej placówki by ■ 
ło niesienie pomocy soółdziel 
niom produkcyjnym i gospo­
darstwom państwowym. Z 
czasem POM stał sie cen­

trum remont, iwym sprzętu 
rolnici .go. rozbudowując swo 
.,e filie w D.ogomyślu 1 Dę- 
jn'Wc

P >d koniec roku 1972 na- 
stupily zmiany, w wyniku
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TYGODNIA

Pod ADRESEM Komite­
tu Centralnego PZPR, 
pod idres« m przewod­
nicząc, go Komisji Nad­

zwyczajnej powołanej dla 
przygotowania projektu usta­
wy o zmi nic Konstytucji 
PRL — przcv >dnicząc «go 
Kały Państwa Henryka Ja­
błońskiego. pod uidrcsam ra­
dia, telewizji 1 gazet napły­
wają listy ud ludzi pracy, 
zawierające pełne poparcie 
dla zmian dokonanych w 
Konstytucji.

FORMA 
DIALOGU

T'~ forma odpowiedzi stała 
się już trwi Ją tradycją dia­
logu partii ne społeczeń­
stwem i nieformalną, ale 
już instytucjonalną formą 
przekazy wania poglądów
społeczeństwa kierownictwu 
partii. Mów.iny o tradycji, 
ponieważ praktyka masowe­
go odlewu ludzi praiy ma 

woJą historie i liczy sobie 
tyle lat, ile Polska Ludowa.

Wyrosła ona z uoparcia dla 
programu PPS t jej kon­
cepcji politycrno-społecanej 

AMBITNE ZAMIERZENIA
rozwoju sjjołeczdG-gbspodarczego

gminy Chybie

W regionie cieszyńskim gmina Chybie uzyskuje 
najlepsze efekty w prouukcp żywca, mleka 
. 1 warzyw. Wydajność z jednego hektara jest

utaj znacznie wyższa od średniej | »tawla chybsklch 
folnlków w czołówce wojewódzkiej.

Dli L roięu bielącym skup 
uh ?? w stosunku do roki 

o.egłego wmien narosnąć o 
Pr°c., czyli do 9G0 tys. li-, wow skup zbożd o 25 "

h« a do 75 ton. Wydatnv.
az 67-proe. vzrost prz ;- 

v- tduje się w skupie zii m- 
•a^ow, których gmina do- 

.Z-V do prmktffw skupu 
niï I“n- Ponac]to pięcijkrot- 
?e Ido 5 ton) zwiększy się 
kuh bobiku, o jedną czwar­

ci natomiast (do 795 ton) 
siiup warzyw.

Jeszcze w tym roku goły- 
szowska placówka Polskiej 

kadr , ni Nauk odda do 
. iVi -u nowoczesną hslę do 
Przemysłowego wychowu 
. . ■ Niedawno chybcka cu- 

Z?wnia zakończyła budowę 
oou'.tu imeszkaln-go dla 20 
K ’clz*n.  obecnie zakład wzno- 
. ‘ Piec wapienny i buduje 

otel robotniczy. Gminna 
gPóldzieínia „Samopomoc 
__.łnPs'J l” już niebawem 
P z.vstąpj jo budowy cen- 

un> handlowo-usłujrwego.

Inwestycja nochłonie około 
8 min złotych.

Przy pomocy czynów spo­
łecznych pow~ aną hala 
sportowo-widowiskowa w 
Chybiu (rtan surowy) i uda 
gimnastyczna w Mnichu. 
Wśród za lań na rok obecny 
znajduje sie również budo­
wa obiektu dla potrzeb 
Urzędu Gminy oraz boiska 
asfaltowego w Zaboi zu.

Znaczn i część i’goro - 
nych środków bud :etowych 
pochłoną remonty przedszko­
la w Mnichu, Zbiorczej 
Szkoły Gminnej w Chybiu, 
posterunku MO i pomi«!- 
szezeń dla ORMO oraz dróg.

■Jdzfął mie zka.icow w 
realizacji Zadań roku bieř j- 
cego osiągnie wartrść 12 mir. 
złotych.

W celu rozwinięcia t 
upowszechnienia działań kul­
turalnych powołany zo­
stanie do żrcia Gminny 
Ośrodek Kulturę. Gmina 
przystąpi 1 ownież Jo kon­
kursu o tytuł „Mistrza Gos­
podarności".

Dyżury Komisji Wyborczych
Woięwódzlka I Okręgo­

wa Komisje Wyborcze 
pełnią dyżury codziennie, 
p- iząwsz*  <xl dnia 1S lu­
tego:

w dni pow tednie — w 
pod: - M 11 do M i od M 
dr 17.

w dni świąteczne — w 
godz. od 11 do 14.

Siedziba Wojewódzkiej

Kominii Wvborcz j ■ znaj­
duje eię nrz" eT Miczuri­
na 2a w Bielsku Białej, 
pokój nr 210, telefon nr 
204-12.

Si .dziba Okięgowt i 
Komisji Wyborczej nr 8 
znajduje się przy ul. Mi­
czurina 2a w Bielsku- 
Białej, Hokój nr 206, te­
lefon nr 254-52.

Zimo jest urokliwo. • Fał.: Janina Ciupek.
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TRAGICZNA MltOSC NtODEGO MEGO
Zgodnie z zapowiedzią, przy- 

stępujemv dc publii ac’i li­
stów wybitnego polskiego so­
ciologa, prof, l udwika Gum- 
plow.cza. adresowanych do 
wspólpr. cownlka prasy cie­
szyńskiej -utora „Ondraszka”, 
rolnika i Puńcowa Józefa Za­
leskiego

’.lsty te, cudem o< alałe, tłu­
maczą motyw« rmierc. syna 
ich autora, młodego docenta

historii Maksymiliana Cum- 
plowiczi. odsłaniając równo- 
ciesnli nlezni y enzod życia 
czoîov _j poetki p uskiego po­
zytywu a Marii Konopni 't lej.

W bieżącym numerze druku ­
jemy wsflro do korespondencji 
Gumplowlcza 1 Zaltoklegd. na- 
pisa.iy specjalnie < Ua GLur*J  
przez dra Ludwika Brnjkn, 
kti remu lawdz!«. >amy odna- 
lezlen.a i zachowanie listów.

w latach, kiedy Kształtowa­
li się zręby powojennej 
państwowości, kieuy po do­
świadczeniach wojny np. 
kwest!,, -ojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim i wzajem­
ne stosunki wyznaczały gwa­
ranci«. dla nisze j niepodle­
głości, dla pokojowego roz­
woju U pidstaw tej trady­
cji legła ró vniež chęć Pola­
ków zlikwidowania raz na 
zawsz« kr tj wdj społecznej, 
wjdźwignięcia kraju do po­
ziomu cywilizacji priem, sło- 
wej.

Jasny program partii, od­
powiadający dążeniom szero-
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DALSZY ROZWÓJ ORGANIZACYJNY PTTK
W dniu 5 bm. obradował 

na IX plenarnym posiedze­
niu Z-riąd Wojewódzki 
PTTK. Zasadniczym tema­
tom dyskusji była ocena roz­
woju organizacyjnego Towa­
rzystwa w toku ubii głym 
oraz zadi iiia w tym zakre­
śli na rok 1976.

Jak wynika z przedsta­
wionych przez prezesa ZW 
mgr inz. Mcksandra Made- 
raka danych, ilość kół wzro­
słą w roku 1975 o 12, zaś 
ileiść członków o 1.612. Obec ­
nie PTTK zrs isza ok. 17,4 
tys osób i zalicza się do naj­
silniejszych ogniw Towarzy­
stwa -w kraju

Snośród 12 nowo powstałych 
k<>ł aż 5 pi zy paria na region 
cieszyński, w którym działa 
łaeznie 50 kół j klubów na 
prawach kół. Ustępujemy 
pod tym względem tylko 
Bielsku- Białej.

Natomiast pod wylędem 
nowo przy jętwh członków 
region cieszyński dzierży w 
województwie absolutny 
prym, pozyskał bowiem nie­
omal jedną tizecią ogólnej 
ilości przyjętych członków 
(4-J8). Cieszy iskie PTTK zrze­
sza już 3.350 osób i ustępu­
je p« d tvm względem jedy­
nie Bielsku-Białej.

Dobrymi wynikami legity­
muje się rowni-z Cieszyń­
skie pod względem ilości 
kadry. Na 57. przewodni­
ków w województwie aż 180 
przvpaua rrn. na nasz region 
(Eielsko-Biała 135, pczosf ale 
oddziały grubo poniżej set­
ki). poó względi m ilośei 
opiekunów i strażników i&ś 
ustępujemy tylko oddziałowi 
w Żywcu.

Na rok bieżący ZW PTTK 
zaplanował utworzenie 2 no­
wych oddziałów oraz tak 

r >z vój organizacyjny, bv 
ilosc członków pi z wkroczyła 
2Ö tys. Koła i kluby p >- 
winny działać przy w ięk- 
szosci zakłrdów zatrudniają­
cych powyżej 20u osob, jak 
również w połowie szkół 
ponadpodstaw owych Wojc- 
w jdztwa.

Wiele uwagi zamierza się 
poświęcić różnym formom 
szkolenia, co pozwoli posze- 
r tyc star kadry do ok. ty­
siąca osch. Oddziały P7MK 
będą szkolić samodzielnie 
organiza orów turystycznych. 
Zarząd Wojewódzki nato­
miast, poprzez swoje komi­
sje fachowe — przi wodni­
ków. przodowników, instruk­
torów turystve nveh, opie­
kunów, itra: ników i in­
struktorów szlaków.

W
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Zmiany w rejonizacji 
opieki zdrowotnej

Jak i »informował dyrektor Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Cieszynie lek med. Janusz Karbowniczek, z dniem
8 bm. wprowadzone zostały zmiany w rejonizacji podsta. 
wej opieki zdrowotnej w mieście.' Mają one na celu jaj 

pewnienie mieszkańcom niezbędnych świadczeń zapobiegaw­
czych i zapobiegawczo-leczniczych w zakresie zarówno opieki 
ambulatoryjnej, jak domowej.

Rejony obejmują również działalność pielęgniarek środo­
wiskowych, zaś działalność poradni ogólnych pękrywa się 
z rejonami por idni dla dzieci oraz położnych rejonowych. 
Opiekę stomatologiczny nad mieszkańcami -ïjonu II zapewnia 
Poradnia Stomatologiczna Przychodni Rejonowej nr 1, zaś 
choroby kobiece mieszkanek rejonów II i III leczy Poradnia 
dla Kobiet tejże Przychodni nr 1.

Niżej podajemy wykaz ulic wg nowych rejonów.

Rejon nr 1 
(ul. Bielska 37):

ArmL Ludowej, Bielska, Bo- 
brecka, Lóżnici . Brrdzltrjkfe- 
go, Buczka. Chrobrego, Clen- 
dały. Dworkowa, Działkowa, 
Dzierżyńskiego, Findera, Fre­
dry. Garncarska, Hajduka, 
Kledronla, Klucklego, Kocha­
nowskiego. Kolejowa, Kołłąta­
ja, Konopnicki :J, Koiciu ntM. 
Krasna, Kubisza. Kwiatowa, 
Matejki, Mennicza, ! Iburiili 
Lipowa, Nowotki, Nowotki, 
Boczna, Niemcewicza, O; ■ 
szaka. Pastwiska, Pikiety, 
pl. Łondzlna, pl. Teat. si­
ny, Pochyła, Powstańców 
$1., Przepłlińsklego, Rynek, 
. adowa, Sa: kr ndro. Sienna, 
Skośna, Solna, spadowa, J o- 
kojna. Staffa, Si .ry Tar», Sta­
szica, Stawowa, Szeroka, Szer- 
sznlka, Szybłńskiego, Ustroń- 
ska. Wiejska, Wierzbowi Wie­
trzna, Wiśniowa, Wyspiańskie­
go. Zaciszna, i amarska, Za­
lewskiego, Zielona, Złota, 
Żniwna. Żwirki 1 Wigury.

Rejon nr 1 (nl. Staln...ch i):
Al. Łyska, Armii Czerwonej, 

Błogocka. P owarna Dąbro, 
skiego, Jordans, Kasztanowa, 
Kraszewskiego, ks. liarkl, ks. 
Świeżego, Limanowskiego. Ło­
wiecka. Nowi Miasto. Ogrodo­
wa, Befen . R wmonta, Sawic- 
pl. Inwalidów Wniennyc:>, pl. 
Kościelny, pl. Poniatowskiego, 
nl. Slov a kiego, pl. św. Krzy­
ża, nl. Wolności, Pokůiti Pr u 
sa. Przykopa. Ptasia, nut .zzo 
wa, Regera. Reymonta. Sawic­
kiej. Schodowa, Sejmowa, 

Sienkiewicza, Sikorskiego, 
Srebrne. S almacha, Srutarska. 
Świerczewskiego, Trzech Braci, 
Wyższa Brama, Żeromskiego.

Rejon nr 1
(nl. n Lipca — ZOR):

Beskidzka. Bobrek Długa, M 
Lipca, Gwardii Ludowej, Ja­
sna, Jaworowa, Krasickiego, 
Kresowa, Krótka, Marchlew­
skiego, Mlcklewh : i. . inlsztwo, 
— Wzgórzu. Oř» .-kow< «, Po­
łudniowa. PPR. Prosta, Puń- 
ców. Równa, Spacerowa, Ty- 
sl ciecia, Wa yńji.I-go, Waryń­
skiego Bocz: i, Wąskr, Wie­
czorka. Widokowa.

Rejon nr 4 (ul. Frysztaekał:
Al. Piastowska, Bednarska, 

Boguszowice, Browarna, Buce- 
wlcza, Czarny Chodnik, Doja:, 
dowa. Filasiewlcza. Folwarcz­
na, Frysztacka, Frysztackie 
Przedmieście- Gołębia, Górny 
Chodnik, Hażlaska, Heczkl, Ja­
nusza, Jerzego, Kalemblce, 
Karłowicza, Kopernika, Krzy­
wa. Ligonia. Łączna Łukowa, 
Macierzy Szkolnej, Mata Łąka, 
Marklowice, Michejdy, Mo­
niuszki, Mostowa. Nad Olzą, 
Piękna, Słoneczna, Stroma, 
Szopena, Szymanowskiego, Tu­
wima. Wałowa. Wesoła, Wy­
soka, Zamek, Zamkowa.

Niedawno zakończył się w 
Wiśle kurs sióstr pogo­
towia PCK. Trzymie­
sięczne wykłady pod­

sumowano egzaminami z za­
kresu opieki nad chorym w 
domu i pierwszej pomocy 
przedlekarskiej. Wśród 25 u- 
czestniczek kursu znalazł się 
Tadeusz Browiński. Egzami­
nowani uzyskali bardzo wy­
sokie noty, wykazali bowiem 
duze umiejętności praktyczne 
i szeroka wiedze teoretycz­
na.

Pięć ai solwentek kur su zna 
lazło zatrudnienie w działa-

Z pomocą chorym w domu
jacym od licea ubiegłego ro­
ku wiślańskim punkcie opi< - 
ki nad chorym w domu, któ­
ry jeszcze do niedawna dyr- 
ponował zaledwie trzema sio­
strami pogotowia PCK. Or­
ganizatorzy kursów sadza, że 
do pracy w tym punkcie zgło 
si się dalszych kilku chęt­
nych. a jest to potrzebne, po­
nieważ wiblaiwka placówka 
obejmuje swym zasięgiem 

Istebne. Koniaków. Jawo­
rzynkę, Wisłę 1 Ustroń. Wl- 
ślański punkt i ipiekl nad cho­
rym w domu, prowadzony 
przez Jadwigę Nlemczyk- 
Dreszer, ma sporo roboty i 
zyskuje coraz liczniejszych 
klientów.

W Cieszynie pod opieką 
siós‘r PCK znajduje się cbe~ ■ 
nie 40 osób. (J) 

Zielone złoto - bogactwem rolnika
Zostały podsumowane wy­

niki konkursu łąkarsklego 
pn. „Zielone złoto — bogac­
twem rolnika” za rok 1975 
W bielskim województwie. 
Wzięły w nim udział wszy­
stkie urzędy miast i gmin 
oraz wszystkie działające w 
województwie spółki wodne 
i pastwiskowe.

Konkurs objął 13.497 Ucze- 
stn tów, gospodarujących na 
15.428 ha łąk i pastwisk, co 
stanowi ok. 34 proc, użytków 
zielonych.

Nagrody, w wysoko ici 300 
tys. złotych, przyznano 30 
wyróżniającym się rolnikom, 
a ponadto przodującym spół­
kom wodnym i zespołom. W 
ocenie brano pod uwagę m. 

in.: wysokość uzyskanych 
plonów, poziom nawożenia

organicznego i mineralnego, 
organizowanie pastwisk kwa­
terunkowych. stosowanie za­
biegów pielęgnacyjnych i 
konserwacyjnych, termino­
wość i sposób suszenia sia­
na.

Większość uczestnik« >1 r 
konkursu przeprowadziła
właściwe i terminowe za­
biegi pielęgnacyjne na użyt­
kach zielonych Nawożenie 
mineralne wyniosło średnio 
230 kg NPK na'łąkach i 300 
kg na pastwiskach, a plony 
siana wzrosły na objętych 
konkursem użytkach zielo­
nych przeciętnie o 17 q/ha. 
Dzięki temu uzyskaliśmy w 
województwie dodatkowo 
ponad 2.600 ton cennej pj- 
szy.

Do zespołów, które uzy­

skały ponad 80 q siana z 
hektara, należą: spółka pa­
stwiskowa a Bażanowic — 
Strzclbina, jak również zes­
poły z Marwałdu Górnego, 
Łąk i Siemienia. Spośród 
roi ilkow indywidualnych 
najlepszymi wynikami legi­
tymują się: Antoni Trylski z 
Kończyc Wielkich, Jan Łoł- 
ty z Mazańcowic, Antoni 
Makuch z Piotrowic, 3ep y 
Mojeścik z Brennej i Stefa­
nia Górkiewicz z Polanki 
Wielkiej.

W bieżącym roku przezna­
cza się na nagrody poi mi­
lo na złotych, co stanie się 
dla właścicieli użytków zie­
lonych dodatkowym bodź­
cem do udziału w konkur­
sie. <n)

Przodujący SKR
Spółdzielnia Kółek Rolni­

czych w Strumieniu z lie*  
dzioa w Drogomyślu należy 
do przodujących w naszym 
region,e. fyprócz działalności 
typowo usługowe) dla rolni­
ków z terenu gminy, SKR 
nrowudzi btrka. iarnie w Bu­
kowie. Czynione r starania 
o wrbudowai, s w tej wiosce 
nowi j bukaciami na 50Ü 
s;tUK. która będzie koszto­
wać 40 min złotych. W tym 
roku Spółdzielnia ..wyprodu­
kuje” 65 tys. piskląt. Kosz­
tem 300 tys. złotych nowe 
warsztaty z zapleczom socjal­
nym staną w Zbytkowi*  

bark maszynowy wzbc.rci 
sie w 1976 roku o kolejne 
kombajny: zbożowy. ziem­
niaczany i buraczany. Tak 
wiec SKR dv pon< wać będzie 
w okresie żmw 1 K urtba lna­
mi „Bizon — Super”.

Na ZŁsadyi > debrze układa­
jącej sie współpracy z GS 
SKR ».więzi«. i rozprowadzi 
wśród rolników w I kw. br. 
950 ton wanna. Ponadto spół­
dzielnia prowadzi komplek­
sowe opryskiwanie gospo­
darstw na tereni*  gminy.

(czł

WSZYSTKO WSKAZYWA 
ŁO, że IS-letnl Stani­
sław Nawrat z Dębow­
ca należy do tej grupy 
młodzieży, która po a lnie

traktuje życie i w ni.dalckluj 
przyszłości będzie, stanowiła
trzon naszego społeczeństwu. 
Takiego zdania były władze 
gminy Dębowiec, miejscowy 
Zarząd 7w |zku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej, jak rów­
nie) ki< rowmetwo Cl< szyń- 
sKlej Fabryki Zan ów Błyska­
wicznych „Zatnpol w Cieszy­
nie, gdzie wymieniony po u- 
kończeniu zasadfftnzej szkoły 
zawodowej podjął pracę w cha 
rnkterze elektryka 1 wkrótce 
dal się poznać jako wzorowy 
pracownik.

Nieco odmiennego zdania by­
ły tylko organa MO. które w 
swej opinii wyraziły pogląd, 
że młody mieszkaniec Dębow­
ca hołduje niechlubnej trady­
cji, że wiejską zabawę tanecz­
ną możne uznać lvtko wtedy 
za udaną, jeśli zakończona zo­
stań! : mordobidem.

W dniu 11. 10. 1975 r. w re­
mizie Ochotniczej Strany Po­
żarnej w Dębowcu ion «mino­
wano rhłodzleżov - zabawę ta­
neczną, w której Stanisław 
N jwrat ja’to aktywista mło­
dzieżowy brał czynny udział. 
Wymienlon«' w zasadzie nigdy 
ńl nadużywał alkoholu, lecz 
przy tego rodzaju okazjach lu­
li ł sobie golnąć kilka kielisz­
ków. O< o j g: dz 23, gdy Sta­
nislav NaWrat by Już w r y­
żowym nastroju na salę ta-

NIECHLUBNE 
8®® tradycje ludowe
necznę wkroczyło kilku mło­
dzieńców z Z marsk, i wśród 
ni J Władysław w„ z którym 
wymieniony z lał pewne zadaw 
nlone porachunki.

StaniJlaw Nawrat. węsząc o- 
k. ję do atrakcyjnego zakoń­
czeni zabawy, ru razu pod­
szedł do znacznie słabszego od 
.Jego Władysława W. 1 zaczął 
nr« •*  okować go Jo bójki. Po­
kojowo usposobiony Włady ław 
W. za wszelką cenę cl.ciał 
uniknąć awantury 1 posługując 
się r znymi argumentami, od­
mawiał wyjúcCj ze swym prze­
śladowcą na świeże powietrze, 
gdzie rzeko, no chciano tylko 
tir.-jr1mć z n‘m nurtujące mło- 
rizleń« iw z Dębowca proble­
my. Dopiewo publicznie wypo­
wiedziany zarzut, że jest tchó­
rzem, lakłonil rrymienionego 
do udania się razem ze Sta­
niał: wem Nawratem na teren 
pobliskiego boiska.

Gdy obydwaj, przeciwnicy 
znaleźli się w zupełnie ustron­
nym miejscu Staniał ,v Nawrat 
naglvm ciosem powalił Włady­
sława W. ni ziemię, a następ 
nie kopał go na oślep, nie 
oszczędzając przy tym jego 

głowy. Po pewnym czazie ni - 
pastnlk stwicrJs 11 że ofiara 
nie daje już żadnych oznak ży­
cia i wtedy spokojnie, z ml,,q 
bohatera, wrócił r si lę tanecz 
ną, oznajmiając młodzieńcom z 
zamarsk, że ich kolega leży 
nieprzytomny na boisku i 
stamtąd mogą go zabrać.

Z truuem udało *lę  pjiprzy- 
ton.nepo Władysława W. do- 
wl ;c do domu, gdzie wymie­
niony, zupełnie oślepły na pra­
we oko, w ciężkim stan'e prze­
leżał przez całą niedzielę w 
łóżku. Dopiero w poniedziałek 
Zwrócono się o porno do leka­
rze okulisty, który bezzwłocz­
nie skierował chorego do szpi­
tala.

W powstałej sytuacji nie u- 
dalo Ję zataić zaistniałego na 
zabawie młodzi eżowej zdarze­
nia i przeciwko Stanisławowi 
N iv n towl wiiczęl*  aortępo- 
wanle karno-przygotowawcze, 
w wyniku którego postanowie­
niem Prokur: tora Rejonowego 
w Cieszynie z dnia 2. 12. 1*75  
r. t ymi' iiiony costal osadzony 
w areszcie śledczym w Bielsku- 
Białej. . edlug opinii powoła­
nego biegłego lekarza sądowe­

go, na skutek doznanych ura­
zów prawago tAa, poszkodowa­
nemu Władysławowi W. grozi 
trwałe kalectwo,

Stanialew Naw. t przesłuchi­
wany jako podejrzany przy­
znał się w zupełności do za­
rzuconych mv czynów 1 złożył 
zeznanie zgodne z ustalonym 
w toku dochodzenia stanem 
faktycznym. Podobne st-urwi­
sko -fymlenlony zajął na roz­
praw.®. która w ilycznlu bř. 
tdbyla się w Sądzie Bejono- 

i"m w Cieszynie.
Sąc zważywszy z jednej stra 

ny d' ży stopień spoieczn. J 
szkodliwości popełnionego czy­
nu, z drugiej zaś i trony mło­
dy wi.k skarżonego oraz je­
go dotychczjsową nienaganną 
opinię zarówno w zakładzie 
pii’cy jak i w miejscu za- 
mleszganla, skazał go ni 1 rok 
i * mieś, por jawienia wolności, 
a ponadto obciążył kosztami 
postępowania i opi itą sądowa 
w kwocie 3000 zł.

Rzecznik oskarżenia publicz­
nego umał, że orzeczona kara 

■st zbyt .godni w i ’.ojunku 
do ciężaru gatunkowi go po­
pełnionego prz rstepstwa 1 za­
powiedział Iż skorzysta z przy 
sługującego mu prawa wnle- 

t t>ia rt wizji. Sprawa nie­
chlubnej tradycji, pokutującej 
jeszcze m. In. w Dębowcu, 
zmldzie więc oatateczny swój 
epilog w Sądzie Wojewódzkim 
w Bi iBku-Blalej.

HENRYK ZALESKI

0jNKMWVWIIM

JnweL’nrem przedsięwzięcia 
którego koszt przewidziano 
na 12 min złotych jest 
ui trońskl oddział bielskiego 
WPPG. Intcresującj' projekt 
regionalnej karczmy wyko­
nała Samodzielna Pracownia 
Projt ktowa działająca przy 
WPPG W Katowicach. W 
etylowym wystroju wnętrz 
obiecali dopomoc skoczowscy 
tzemlr ślnicy.

GAZ DLA NKRODZIMIA 
I LIPOWCA

îajnardziej rolnicze tereny 
Ustronia: Nierodzim i Lipo­
wiec zostały podłączone do 
sieci gazyfikacyjnej. To waż 
ne dla obu wiosek przedsię­
wzięcie rozpoczęto jesz ze w 
1969 roku. W pierwszym eta­
pie gaz otrzymało ponad 20U 
Gospodarstw w Nierodzimiu, 
a w drugim podłączono 192 
budynki w Lpowcr

Wartość inwestycji wynio- 
iła 7,5 min złotych, z :zego 

60 piOc to czyn Jpoh^zny 
mieszkańców obu miejscu 
wo cl. Robct- fachowe wy­
konały ekipy Bielskiego 
Przedsiębiorstwa Instalacji 
Sanitarnej i Gazobudowy Za­
brze,

Do najofiarniejszych nale­
żeli przewodniczący komite­
tów społecznych Robert Limi.s 
Ja I Jan Ginie oraz inz. 
Szczyrba I Kazimiera Wroń­
ski.

Q.tatnio nastąpiło przed 
świetlicą w Lipowcu uroczy­
ste zapalenie znicza, symbo­
lizującego włączeni ! tej wios 
ki do systemu zasilania gazo­
wego.

ZAJAZD 
DLA SKOCZOWA

Jeszcze w roku bież, roz­
poczęta zostanie w Skoczo­
wie budowa gastronomicz­
nego zajazdu w st”lu regio­
nalnym. Obiekt zlokalizowa­
no w pobliżu skrzyżowani i 
dróg relacji Wisła — Kra­
ków i Katowice — Ci szyn.

OS W CHYBIU BUDUJE 
PAWILON SPOŻYWCZY

Gminna Spółdzi« iua „Sa­
mopomoc Chłopski ’ w Chy­
biu obejmuje zai .ęgiem swej 
działalności taki«, miejsco­
wości jak: Chybie, Mnich, 
Freliehów, Zaboli i Zarze­
cze. W .umie spółdzielnia ta 
znopa: uje około 7,5 tysiąca 
mieszkańców gminy. GS pro­
wadzi 20 skh pów spożyw­
czych, 5 z artykułami prze­
myśle rymi i klep z artyku­
łami do produkcji rolnej.

Spółdzielnia wybudowała s 
początkiem*  lat 60-tych re­
stauracją o 150 miejscach 
Konsumpcyjnych w Chybiu, 
której uzupełnienie stanowią 
2 bary. GS dysponuje własną 
piekarnią 1 masarnią oraz 
prowadzi Ośrodek ,N owoczes 
na Gospodj ni”.

W 1915 roku Spółdzielnia 
zbudowała kosztem 1 min zło 
tych magazyn towarów ma­
sowych, zaś w hstop idz*e  nb 
roku rozpoczęła budowę pa­
wilonu spożywczego o po­
wierzchni handlowej 40 m 
kw. Wartość tej inwestýrii. 
realizowanej przez GS we 
własnym zakreśli, wyniesie 
7,5 miliona złotych,

GS planuje zakończenie bu 
dowy pawilonu w roku 1977, 
Oprócz sprzedaży artykułów 
spożywczych placówka pro­
wadzić zamierza na szeroką 
skalę zakrojoną produkcją 
wyrobów garmażeryjnych.

Budowę tego pawilonu hnu 
dlowepo od wielu lat postu­
lowali mieszkańcy.

poszukiwani Świadkowie zbrodni
Okręgowa Komisja Bada­

nia Zbrodni Hitlerowskich 
w Katowicach prowadzi 
śledztwo w sprawie roz­
strzelania na cmctVarzu 
żydowskim w Cieszynie, na 
krótko przed wyzwoleniem, 
81 Polaków, Czechów i 2y- 
i*ow.

Rodziny rozstrzelinyc.i 
względni« świadków tej 

zbrodni prosi się o podani« 
adresów do Okręgowej Ko 
ml |1 Badania Zbrodni Hi- 
tlerowJk h w Katowicach, 
ul. Andrzeja nr 1S/1Ś, 
gmach Sądu Wojewódzkie­
go, n telefonu 51-10-91 
wcw. W, ażet y na podsta­
wie zeznań ustalić nazwi­
ska ofiar oraz sprawców 
tego mordu.

Uwaga! Uwaga!
Zawiadamiamy wszystkich PT Klien­

tów, że z uwagi na zmianę dostawcy 
butelki po

COCA COLI 
przyjmowane będą w naszych sklepach 
do dnia 15 marca br.

Po tym terminie zwroty butelek nie 
będą przyjmowane.

Dyrekcja WSS O/Cieszyn
21kr

ukarało
Kolegium d/a Wykroczeń 

przy Naczelniku Miasta 1 Gmi­
ny w Skoczowie ukarało grzyw 
ną 5000 zt Mieczysława Kuliń­
skiego, który bçdqc w stanie 
nietrzeźwym na skoczowskim 
Małym Rynku, tłukł butelki po 
piwie w obecności dużej licz­
by dorosłych i dzieci.

Ukarano również Andrzeja 
Janiaka, który w etanie kom­
pletnego zamroczenia alkoholo­
wego wywoływał zgorszenie w 
miejscu publicznym, oras Bro­
nisława Hecakę, który w sta­
nie nietrzeźwym wszczął bójkę 
z również nietrzeźwą Genowe­
fą Pniaczek. Za ów czyn wo­
bec Bronisława Heczki orze­
czono kart; 3-miesięcznego o- 
graniczenia wolności z obowląz 
kiem nieodpłatnej pracy dozo­
rowanej w wymiarze 150 go­
dzin.

Koleżance
Eltbleel*

KUBASZCZYK
serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu ssouu

OJCA
składa

Rada Zakładowa 
i Dyrekcja 
zespołu Opieki 
Zdrowotnej 
w Cieszynie

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w oetat- 
niej drodze

šp. Jana 
KRUPY

za okazane wyrazy 
współczucia, ca wieńce, 
i kwiaty serdeczne po­
dziękowanie składa po­
grążona w głębokim 
bólu

RODZINA

Odwołano dyżur 

poselski
Wojewódzki Zespół Por si­

aki w Bielsku-Białej odwołu­
je drtnr poseiski w dniu 23 
lutega br., który miał pełnie 
poaeł Broni« li s Jaromin.

Dnia U lutego br. 
xmarl nagle w wieku M 
tJt uasz u' ojhany Mąż. 
Ojciec. Br rt, Dżl ulik. 
Wujek. Teuć, Szwagier i 
Kuzyn

JAN GAŚ
długoletni dyrektor
Szkoły Podatawowej I 
kierownik Biblioteki
Publicznej w Ogrodso- 
nej, były więzień Ora- 
nienburga, dziMac. po­
lityczny i społeczny.

Zmarły odznaczony 
był Złotym i Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, Meda­
lem 3f -leeia PRL. Odz­
naka Tysiąclecia Pań­
stwa Por-.: i jo, złotymi 
odznakami „Zasłużone­
mu w roawoju woje­
wództwa katowickiego” 
oraz ..Związku Nauczy­
cielstwa Polaki: go”, 
srebrnym medalem „Za 

siugi dla pożarnictwa” 
odznaka „Zasłużony 
dziś łącz ruchu spółdziel­
czego” i innymi.

Pogrzeb drogiego 
Zmarłego odbędzie cię 
we wtorek dnia 17 lu­
tego br. o godz. 14 ze 
Szkoły Podstawowej w 
Ogrodzonej na miej­
scowy cmentarz. o 
czym zawiadamia w 
smutku pogrążona

RODZINA

ZAKŁADY ENERGETYCZNE 
OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 

Elektrownia Cieszyn, ul. Mostowa 2

przyjmuje zapisy chłopców

na naukę w zawodach:
1. ślusarz remontowy
2. elektroenergetyk siłowni

Warunkiem przyjęcia jest:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 
i ■ dobry stan zdrowia potwierdzony zaświadcze­

niem lekarskim
Praktyczni nauka zawodu odbywać sią będzie 

w warsztatach Elektrowni Cieszyn, zai' nauka teo­
retyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cie­
szynie.

W czasie nauki uczniowie otrzymują 
wynagrodzenie:

I rok nauki — 100 zł
II rok nauki — 480 zł

III rok nauki — stawka godzinowa w wyso­
kości 6,80 zł <+ premia regulaminowa.

Oprócz powyższego uczniowie otrzymują umun­
durowanie wg tabeli norm dla ~:zkół energetycz­
nych, składające się z ubrania sukiennego, koszuli, 
krawatu, kurtki ortalionowej i czapki w klasie I, 
a w klasie II płaszcza sukiennego.

Niezależnie od powyższego uczniom podejmują­
cym naukę zawodu po przepracowaniu okresu 1 ro­
ku przysługuje deputat węglowy i energii elektrycz­
nej.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komór­
ka d/s osobowych Elektrowni Cieszyn w Cieszynie, 
ul. Mostowa 2 codziennie w godz. od 7 do 18.

14*

SPÓŁDZIELNIA PRAĆY TAPICERÓW 
W CIESZYNIE, ul. Bielska

wykonuje

w ramach usług dla ludności:

TAPCZANY NAROŻNIKOWE

TAPICERKF SAMOCHODOWĄ

RENOWACJĘ MEBLI TAPICERSKICH

Prosimy korzystać z naszych usług!
17kr

445
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Przeczytaj - zapamięta Uczestniczyli
w obradachPodatek od spadków i darowiznSesja problemowa w UŠ

»POKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Gościliśmy
Podatek wyrównawczy związkowców

RZECZ 0 KAKTUSACH
Qdý w«y^? JAkOSU...

kursów 
zarzuty, 
pjtrzeb 
jes.em 

zzacun*

regio- 
XXX

ta*  
czy

Podatek ma c iarak^er iro- 
grc«vwby. tzn. tn wyżs."*  sa 
dochody ua"*skiwaa«  ■ ponad 
u. talony pułap tym wytszy 
również prccjnt opodatkowa­
nia. Rozpatrzmy to na przy- 

x kładzie.

Nie podlegającą «podatko­
waniu podatki« n wyrównaw 
czym kwoto 144.000 złotych 
podwyłs. sie o .’4.(M zło­
tych, jrsali współmałżonek 
nie uzyd ije żadnych wyna­
grodzeń lub pr’ychodôw 1 
poaostajr na utrzymaniu po­
datniku I o 12.000 rłotych na 
k~dj d: lecke. każdego a ro- 
~ Ficów i rodzeństwa poaosta- 
jąc&h ia vtr’ymaniu podat­
nika. Tak wiw. jeżeli męż­
czyzn i ma na utrzymaniu np. 
żonę dwoje dzieci, nie płaci 
p< da ku wyrównawczego, 
jeżeli jego dojhod’7 nie Drra- 
kraczają łącznie ze wszyst­
kich źródeł 192.000 złotych.

dochody uzyskują

Z dniem 1 styczni) br. 
weszła w życir ustawa 
z d.'ia 19 grudnia 1975 r. 
o podrtku od spadków i 

darowizn. Dotyczy ona naby­
cia własności rzeczy lub 
praw majątkowych (w tym 
także prawa do wkładu 
oszczędnościowego) w drodze 
: I -Jku lub dare .vljny, Opo­
datkowaniu podlega upadek 
lub darowizna, jeżeli ich 
wartoJó wynosi ponad "0 tys. 
złotyyl W przypadku, gdy 
spadkoblorcą jest jednak 
w społmałżonik. dzieci, zięć 
czy synowa, górna granice 
własności 1 ib praw majątko­
wych zwolnionych od podat­
ku ulega podwyższeniu do 50 
tys. złotych.

Opodatkowaniu podlega m. 
in. nabyv" . własności lub 
prawa użytkowania wieczy­
stego:

* oudynków mieszkalnych 
na terenie miast.
• bud ynków mieszkafciycli 

na terenie gmin, jeżeli ich 
wartość przekracza 400 tys. 
złotych,

w*  budynków zajętych« na 
cele; chowu i wylęgu drobiu 
lub hodowli zwierza*  futer­
kowych wraz ze stadem ho­
dowlanym.
• urządzeń do prowaùze 

nia upraw specjalnych, jak 
np. szklarnie, inspekty, pie­
ca rkarnie. cnłodnie, przecho­
walnie owoców itp..

■ nni nabywcy, w tym rów­
nież ci. którzy uzyskali pra­
wa do majątku w drodze 
tzrw. : usiedzenia.

W «.aleřnoící właśnie od 
przynależności do jednej z 
• rm.enionycl- gr ir kształtu­
je sie wysokość podatku. 
T rudno 'am drukować oczy­
wiście w GŁOSIE całą tabel­
kę (zainteresowanych ods v- 
łamy do nr 45 „Dziennika 
Ust-w” z 29 gruda*  ub. ro­
ku). ograniem my ai< wiec do 
kilku przykładów.

Załóżmy, że kioJ dziedzicz , 
majątek tości 100 tys. 
złotych. Obowiązuje wówczas 
następujący pod. itek: w gru­
pie I — 500 złoty, h, w grupie
II — 9.«J0 złe tych, w rrupie
III — 13.00 ‘ „żotych i w gru­
pie IV — 26.000 złotych.

Jeżeli majątek przed awi. 
w.Trtość pół miliona złotych, 
v ysokośi podatku wyniesie
- nalot Jcznie, w zależności od 
grupy: I — 61.000 złovch.  II*
- i 8.500 złotych. III — 125.000 
złotych i IV — 241.000 zło­
tych.

Dodrijm » jeszcze, te .<eżel*  
wspqlmAžonek bądź dzieci 
dziedziczą dom jednorodzin­
ny, samodzielny lokal' miesz­
kalny bąd: prawo dq społ- 
ózielczego lokaju, a do dnia 
otrzymani? spadku zamieez- 
Łiwali w tym domu czy lo­
kalu, przysługuje im obniżka 
podatku o połowę. (n)

kulekcjonerem 
który 1 od 11 
swego. „M im 
eg. emplir» — 
ale potrzebuję_ „____  ,
niędzy. ini.Łytuc<a, w której 
pracuję, obchodzi Łrzydziesto- 
trzyleck istnienia, a oprócz 
t< go “efowi stuknęła pięć- 
<t iesiątka..."

Ale a propos urodzin I ju­
bileuszy. Jesteś praco­
wnikiem zakładu czy instytu-

nik grupy remontowo - mon­
tażowej J uzei Ruskow.ki i 
jego brygada.

Jak .. s Doinformował dy­
rektor POM Bi onisiaw Fra­
nt k, w Miedzviwieciu. przy 
drodze prowadzącej do 
Iskrzvczyna. p< wstnje kosz­
tem 63 ,nlr złotych ‘lOWucze- 
sny ośrodek pomowski. war­
sztaty do remontu ciąginkow 
i maszvn rolniczych. stacja 
diagno-t’ czna. pełni zaplr 
eze techniczne, budynki so 
rjal.io - ndn.inistracy jne i bu­
dynki mieszkalne dla 36 ro­
dzin.

Mi POM również swoich 
jubilatów. Pon’™ 20 lat prze­
pracował, w tej itutytucji: 
Jan Marek. Broni-ł ;w Heller 
i Józef T-cmblk. a ponad 15 
łnt — Bronisław Flanek. Jan 
Pońe, Józ :f Máchej, Józe. 
Mendrek. Jan Chodura i Zdzi 
sław O-,.afin.

Dyrekcja POM I nku na 
rok. poprawia warunki pra­
cy i wypoczynku sv >jej za­
łogi. Po odd in.u bud 'nku 
socjalno - administracyjnego 
przystąpiono do zai cspodnro 
wani. i środka wczasowego w 
Nierodzimiu. który bedzie 
również obi, ktem szkolenio­
wym dia POM-ow*  ów

Z okazji jubileuszu zalega 
spotkała się z władzami Wed 
noczenia i gospodarzami gmi­
ny. Przybyli także współpi. - 
cujący z POM przedstawicie­
le STS Czeski Cieszyn — in­
stytucji. która od dawna pro­

wadzi wymianę techniczną, 
kulturalna i naukową z pla­
cówka w Drogomyślu. (cz)

rożnie w, ujawnili prawie 5 
tys. wy''.rot, eń.

Do zakładoi z przodują­
cy nii jednos,n.ami należą: 
Cukrów mu Chybie, Garbar­
nia Skoczów, CELMA, 
MFGKiM Cieszyn, „Połi- 
farb”, Tcrmika. Fach. Wy­
różniające się jednostki ter- - 
nowe posiada; Skoczuw, Wi­
sła, Ustroń, Haźlach, Chybie, 
Strumień, Goleszów, Dębo­
wiec.

Specjalne słowa uznania 
nal< vą się placówkom ORMO 
na Małym Jaworowym w 
Cieszynie, w Drogomyślu i 
Fogwizdowie.

Największe sukcesy notują 
oddziały specjalistyczne: d/s 
ruchu drogowego, zabezpie­
czenia zakład) w 
współpracy z WOP.

ORMO-wcy naszego 
nu świętować będą
rocznicę na akademii rejo­
nowej, która odbędzie się 26 
lutego, o godz. 11 w Teatrze 
im. A. Mickiewicza w Cie­
szynie.

Następn .go dnia odbędzie 
się w Bielsku-Białej woje- 
wodzk i akademia ORMO. 
Najbardziej zasłużeni otrzy­
mają odznaczenia państwo­
we odznaki: „W i łużbie na­
rodu” oraz „Zasłużony dzia­
łacz ORMO”, (cz)

nych srwleiząt fut? rkowycM, 
bieliznę orai narrędzia pracy 
przeznaczone do użytku w 
gospodarstwie domowym,
• dzieła sztuki, których 

twórcą j st spadkodawca, 
i materiałj bibli ittczne.

• kolekcje wpisane do re­
jestru zabytków.
• pr»| Imioty luksusów« 

wartości nie przekrada jącej 
5 tys. złotych.
• maszyny uradzenia 1 

narzędzia otrzymane przez 
rzemi“ślnika darmowo z za­
granicy, pod warunkiem, że 
zainstaluje je y prowadzo­
nym przez siebie warsztacie 
1 w okresie co nr jmniej 3 lat 
ich nie sprzeda ani nie poda­
ruje.

Jaka jest wysokość podat­
ku?

Ustawa wprowadza 4 gru- 
,jv podatków: Do gniły I 
al'cza się w»„ iłmałfonka, 

dzieci, przysposobionych, pa­
sie: bów, jak -ównież zięcia 1 
si-nową. Dc fcriipy II należą: 
rodzice i rod. iństwo, do Itt 
dzieci rodzeństwa, a do IV

Wspólna sprawa

• sudow o obszarze ponad 
3 ha.

Zwolnione jest nutomlast 
od podatku r-bycie wł g ości 
i prawa wieczystego użytko­
wania rospodaritwa rolnego 
lub jeuo części, jak rówu.eś 
działki przyzagrodowej. Je­
żeli w slrlnd rospodrrstwa 
wchodzą budynki pi_esna- 
czone na hodowlę zwierząt 
futerkowych, urządzenia do 
upraw specjalnych i sady po­
nad 3 ha, mo rą one być zwol­
nione od podatku, ped wa­
runki :m, iż nabywcy złożą 
oświadczenie, że będą prowa­
dzić to gospodarstwo n jal 
przez okr-a co nr jmniej 5 lat. 
W razie jednak, gdy nabyw­
ca sprzeda gos, lodarstwo 
przed upływem tego termi­
nu, nakłada sie podatek od 
całej wartości spadku.

Poza tym rozporządzenie 
Rady Ministrów zwolniło od 
Podšitu:
• p' -edmioty wypo«. lenia 

mieszkań!?, z wyjatk em 
mebli styk i’-vch (antyków), 
pościel, odzież (z wyjąt­
kiem futer ze skór szlachet­

nie. Jeśli ma nie dojśó do po­
gromu, proponuję po dwu­
dzieści .”

R: d ;o się ktoś uch., la. 
Ti edycja jest tradycją. Mimo 
to ten i ów obleje, b i czy 
egzaminatorzy maj i jakii - 
kolwiek zobowiązania? Ont 
1 rzecież o żadnej i kłrdoe ; do 
wiedzą, ile ch. » wiedzieć. , 

Napisałem to, co wyżej i 
pomyślałem: no, żarn/ się po­
sypią listy. Listy gniewne, z 
wyrazami oburzeni— I , d 
Anny F,, i od nie naiwinego 
n_wet z imienia iyrektora, i 
od organizrtorów 
praw i jardy Będą 
że nie rozumiem 
szkoły, że szkrluję, 
zawistny i nie mar 
ku dla tradycji. Oraz listy je­
dnostek nadrzędnych z 
których dowiem się • szko­
dliwości gener_lizowunla tu­
dzież podrywania autorytetu.

Moi mili. Na wsuelki wy­
padek chcę lapewnić że je­
stem całym seroem za pie- 
lęgnow n m tradycji. Do­
brych trauycfl. Szanuje każdy 
zawód i rozumiem, żc pod- 
v ładny może dobrze życzyć 
srefowł. N e mam również nic 
przeciw dobrowolnym świad­
cz« niom na cele społeczne. 
Pod warunkiem jednak, że 
bedą to świ idezenia rzeczy - 
wiście — dobrowolne.

Ale muszę już kończyć. Do 
sklepu mor nolowei o na pla­
cu " Inwalidów V» ojen nych 
nadszedł akurat trapere-» ' 
niakow, a jutr« uru r 
Szcf3... Ego

dzy luuu, w tym także sy­
nów naszej ziemi.

Z chwilą zakończenia wal­
ki zbrojnej ORMO — zgo­
dnie z aktualnymi potrzeba­
mi — zaczęło ujmować się 
walką z chuligaństw« m i pi­
jaństwem, zapob.eganien po­
żarom, opieką nad małolet­
nimi, utrzymaniem pc rząi l- 
ku na drogach ftp.

Nowe zadania ukształtowa­
ły także strukturę organiza­
cyjną.

Dziś w i ód ORMO-wców są 
ludzie różnych pepfesji: ,wyr 
ksztah -ni specjaliści, 
merowie i ekonomiśi i, nau­
czyciele. Wzbogacili 
znacznie metody działania, 
wypracowali wiele nowych 
inrm zabezpieczenia ładu i 
porządku publicznego.

Ochotnicza Rez rwa Mili­
cji Obywatelskiej okupią w 
na: zym regionie ponad 1200 
.członków, w tym 450 w Cie­
szynie. w szeregach ORMO 
znajduje się około 5 proc, 
kobiet, szczególnie nrzy 1: t- 
nych / pra< y pododdziałów 
dla nieletnich.

W ubiegłym roku ORMO- 
wcy wykonali ponad 160 tys. 
g xizin służby (w tym człon- 
kov ii organizac; i w C iesży- 
nie 90 tys. godzin) Przepro 
wadzili oni blisko 10.000

• kwc  wypłacanych.:? za- 
kladowe^v» i induszu nagród i 
ir nych podobnych fundu­
szów,

*

• nagród jubileuszowych,
• nanrój wypłacanych 

pra< KTi.nom z okaz i dni 
branżowych (n.p. dnia nau­
czyciela, dnia metalowca 
itr. ).
• wynagrodzenia za pra­

cownicze projekty wynalaz­
cze i za udzielani« pomocy 
technicznej.
• wyn urodzeń w naturze.
Od sumy wynagrodzeń, 

przychodów i dochodów odli­
cza się kwoty pr^ektzane na 
cele użvteeznoś<d publicznej, 
wÿdafkowane w d mym roku 
na wkiad do spółdzielni bu­
downictwa mieszkaniowego, 
na nabycie od Państwa domu 
jednorodzinnego inb miesz­

ania, ną budów« domu jed- 
norod dnneko lub lokalu w 
małym domu miessktilnym.

eji, te sprawy mają się zu­
pełnie inaczej niż w klasie, 
do której uczęs: « s tyll.- 
twój_ syn. W miejscu pracy 
się już l *ktu»eni  nit wymi- 
gua.

W pewnym pr^dsiębior 
■•wie. dyrektor miał okrągłe 
urodziny. Jed/n z wiceszef w 
sporządził listę, podzielił na 
rubryki. W pierwsze, — nu­
mer porrsdkowv. W drui '.aj 
— imię i nazwisko. W trze­
ciej — dziać W «awarŁęi — 
sur. i. I w piątej — własno­
ręczny podpis. Wiceszef ,ył 
chytruskiem: j ,m p idpisał 
się pierwszy, kolo naywi->s 
5(ł : ł. No i następni widzieli 
wy“in-urowanych pięć «‘yck 
zwykłej pi tkl już nie wpi- 
szesz. Przecież jest Ust: są 
nazwiska, ą nuż pokażą dy­
rektorowi?

Albo zdajesz ną prawo ja­
zdy „Wiecie państwo — 
mi svi starosta grupy, którego 
i :dynym chi ba -adanlcm 
jest ściąganie harMju z kur­
santów — juk to jest z egza­
minami, wszystkiego nikt 
z na? .tie wi<. Zawsre 
się róg. ścienne na 
kwlatelf, kawę i eoś w ply-

nego i czynów społecznych. 
I jest rzeczą dowi< dzioną, że 
bez tego poparcia nie osiąg­
nęliby my tego wszystkiego 
czym się uzlś możemy szczy­
cić. Sami wyyncow .äl.im, 
bowiem obecną pozj cję Pol­
ski w rodzinie narodów so- 
cjalistycznych i we wspólne 
cie światowej.

Nie dziwnego zatem, że 
tak żywotna sprawą narodo­
wa, jak zmiany w Konsty­
tucji, spotkali się ą natych­
miastowym odzewem, że 
zewsząd płjną listy z wyra­
zami poparcia. Jest to na­
turalne i zrozumiałe. Koi 
■ty tue ja, jako ustawa z isad 
ni-»a, sumuje nrwle.m do- 
robek w każdej dziedzinie, 
w y tycza kierunek działania, 
zakreśla generalne ramy dla 
całokształtu życia polil yci 
bejo i społecznego, a także 
rat.iy dla prawa i całej 
struKtury władzy. Wystar- 
czy się dobrze wczytać w 
tekst zmian, by dostrzec, że 
— rodnie z ideałami wy- 
znawsnyini przez partię — 
sprawy człowieka pracy, tro­
ska o jego byt wybijają się 
na czoło.

Nnturpln: zatem koleją
rzeczy jest poparcie również 
dla tych zmian, kióre mó­
wią o roli partii w ży­
ciu narodu. Polska Ludów, 
zakreślająca coraz ambit­
niejsze cele, podełw.lącs 
niestrudzenie problemy aycia 
w dostatku, Polska, która 
attisais się W dziejach tak 

wielkim osiągnięciem, jak 
ponad trzydziestoletni «kres 
pokojowego życia — powsta­
ła w myśli politycznej ko­
munistów.

Pa -tis nie osiągnęła swej 
pozycji nie kwestionowanej 
Pi zawodniczki ns' odu in 
blanco, uzyskała ją w wal­
ce. Wyrażając zawsze dąże­
nia narodowe, - stala się a 
czasem par ią ogólnona­
rodową. Zdobyła mandat 
zaufania i autorytet kierow­
niczej siły. Programem na 
lata siedemdziesiąte, wypra­
cowanym przez VI i VII 
zjazd, potwierdziła, że mo­
tywem przewodnim jej dzia­
łalności jest spraw? n » ro­
tí u.

SNIĄ MI SIF po nocatdi 
kaktusy. Nie dają mi 
spokoju, dręczą, prze 
si: du ją. Widzę je w 

kolorach, mam liny cielone.
Nie, nie jestem zwariowA 

nym kol*  ki jon erem, ani na­
wet bioi< jiem. A (dybym już 
miał wybieri ć, to wołałbym 
palmę czy inny filodendron.

Sk,*d  więc kaktusy? Spra­
wa jest prosta. Syn udaje się 
do szkoły a torbą, a wre a 
z dyrektywnymi rozporządze­
niami wychów, wc-jni klasy 
Anny F. Zebv nie było nie­
porozumień, dodam od razu, 
że taLue dyt ektywv o- 
trzymuja uczn.oi tytko tej 
klasy, do której uczęssma 
syn, gdzie indziej podobno 
praktyk takich ię w ogóle 
nie spotyaa.

Juś we wrześniu, o ile, de­
brze pamiętam, w dzień po 
inauguracji nowego roku 
sakolnego na pyiinie, co sły­
chać, Janę t odpowiedział to­
nem kiórv wyklunał jaki­
kolwiek spr.eclw:

— Tatusiu. «l’;y twojemu 
portfelowi.

— Dl-ic » go? Co to an-icay 
„ulżył ’

— Tak powiedziała pani, te 
ulży portfelowi nas: -rch ro­
dziców. A nlcnindzŁ są po- 
trzebn i na -irankl do okien.

Wyobr P iłem sobie natych­
miast nieprrytulną klroę bea 
firaneL, do które. mogą 
wszyscy ' .glądać z ulicy czy 
z sąsiednich domów. Dałem, 
ile było trzeba.

nie brak, mają je również 
Prywaciarze na ul. Armii 
<W. wonej, jedni i drudzy 
rozklaas li jednak bezradnie 
ręce. Okr.suje się, że bota­
nika rozluźnia ponad 1.550 ga­
tunków kaktnsa. Taki echino- 
kaktus ma więc łodygę zgru­
białą, kulista, cereu wślęo- 
watą, a opuncja spłaszczoną. 
Potrzebny mi rypsalis należy 
natomiast do gatunków epifi 
tycznych, które m_iji, pędy 
■Wisie.

I idwiedillem już sklepy w 
Biel u Białej, Katowicach i 
w R'icibor^u. ale zwisłopę- 
dewej o rypsalia i. póki c » ni: 
znak złem. Popru z Cieszyński 
Klub Hobbystów nawiązałem 
jednak kontakt b pewnym 

wrocir skiin 
się od ;l pić 
tylko |< n 

napisał ml — 
na gwałt pje>-

Za kilka dni minie 30 
lat od powołania do 
życia Ochotnicz« j Re­
zerwy Milicji Obywa­
telskiej. Powstała ona ha fa­

li wielkiego zrywu rewolu­
cyjnego, który ogarnął nasaą 
Ojezy-nę po wyzwoleniu. 
Zrodziła się w okresie, kie­
dy wystąpiły przeciwko mło­
dej władzy ludowej siły re­
akcji, zmierzające do przy­
wrócenia w raju starego 
porządku.

Tworzenie ORMO było wy 
darzeniem bez pr< ed< ..su w 
historii Ludowej Polski. Po 
r> z pierwszy władza obot- 
ników i chłopów uzbroiła 
lud i wezwała go do ochrony 
wspólnrch zdobyczy.

Członkowie ORMO brali 
czynny udział w przemia­
nach, jakie zachodziły w 
pierwszych latach po wy­
zwoleniu. Kiedy trzeba było, 
robotnik, chłop czy pracow­
nik umysłów zamieniali ki­
lof, ping lub pióro na kara­
bin i szli tam, gdz*  ? istniało 
zarroz. ;nie spokoju i porząd­
ki publicznego.

Świadectwem -tęóokiego 
pi-tnotyzmu i odd ria ludo- 
/ej Ojczyźnie jest liczba 

trzech tysięcy członków 
ORMO poległych i rannych 
w walc» o utrwalenie wła-

Powiedzmv. że mąż zara­
bia nm „rczn le 8.09h. a mał­
żonka 5.000 złotych miesięcz­
nie. Na utrzymania nie i iaią 
nikt,jo, a więc podstawę obl!- 
czar.ia poda’iku wyrównaw­
czego stn: vi nadwyżka od 
kwoty 144.000 złotych. Łączny 
dochód mh ueczny wyniesie 
13 800, b roczny 156.000 zło­
tych. Opona kowaniu txxŁeg_ 
12.000 iłotydh. od której to 
kwoty •'■xlatek wiTÓwnaw- 
czv wyniesie 120 złotych.

W arugiüj rodzinie mąż za- 
rab.tt 9.000, a żona G.OOG. łącz­
nie 1C.000 złotych P« datek 
yvyrownawczv (zakładając, *e  
i to małże: stwo nie ma ni­
kogo na utrymaniu i n'.e 
przysługują żadne zniżki) 
u kształt,'je się na poziomie 
4.200 złotych. Oczywiście w 
skali rccznej.

Ustawa weszła w życie B 
dni: m 1 stycznia br.. ale do 
■ ochodow i przychodów uzy­
skanych w roku ubiegłym 
mają Iszczę zastosowanie 
postanowienia ustawy B roku 
4957.

przez opiekunów aj ołeczBycli. 
W Cieszynie jest ich 30. Na 
miano zasłużonego, oddrnego 
ipri wie seniorów zi służył so­
bie Jan Kiszą, im najlepszych 
z tego niewielkiego front ná­
leží równie? Stanisława Bi {- 
dn. *I<  lena Mazgaj i Antonina 
Bri>^3k.

V wynigu oiinrnei pracy n- 
piekunjw zdołano ustalić kto 
potrzebuje pomocy stałej, o- 
kr.^wej, a kto doraźnej. W 
minionym roku z pomocy do- 
rai.nej skorzystał« 4ti os >b, 
r.kresowei .przez # miesi« cj w 
i oku po 1100 . lotych) 28 osób, 
z pon. -cy stale? (przez cały 
rok po 880 słctych mies,ccznle 
23 osoby. Stall podopieczni ko­
rzystają ponadto z bezpłatnej 
Opi« ki lekarskiej, bezpłatnych 
leków; otruym' fi, również do­
datkowe ..odki ia zakup wę­
gla 1 odrli y zimowej.

Formą doraźnej pomocy no- 
jęte zostały rov nleż dzieci ai- 
k ób illków z bonów to«"Łro- 
wyerf na oćzieź zimową skorzy­
stało w roku u «glym 17# dzfed.

Można się zastanawiać, czy 
to dużo, czy mało, nie można 
i-dnak żaorzeczyćj żt pom >< 

-nołeczna ett coraz bardziej 
-rektyv.na Gorzej z jej forma­
mi, by się tak wyr izić spon- 
iunlc iiyml. Zanikają do nie­
dawna jeszcze sune więzi ro- 
< zinne coriz częściej ataje—y 
się obojętni i _ cudz,- nieszczęś­
cia, a przecie: alu-znle powia­
dają że człowiek jest wart ty­
le. ile drugiemu pomoże. Wy­
pisu uoby się na<f tym zas m 
nowić. (JR)

SZVRKIE TEMPO rotwpiu 
przemysłu, rolnictwa, han 
dlu i usług przyniosło 
■wdałną poprawę warun­
ków eycia mieszkańców. Są jed 

nak nadal ludzi«., którzy z 
trudem wiążą ko iu ' z koń­
cem. Przychodzą im z pomocą 
«rl-ły służb apołecznj ch zespo­
łów opieki sdrowotnej, PoŁkl 
Czerwony Krzyż 1 Pi lski Ko­
mitet Pomocy Społe« znej. Z«n- 
styt-ijonalizowane or.n; nie 
rozwiązują jd..ak w całości 
prol lemu ludzi starych, samot­
nych, opuizcTorych przez naj­
bliższych, pokrzywdzonych 
przez los.

Jak nas poinformował kie- 
ro-vnU D iału Służb Społecz­
nych Z potu Opieki Zdrowot­
nej w Cieszynie, liczba oiób 
opuszczonych przez nafbli- 
■zych z roku na rok wzrasta. 
Kilka lat temu do domów po 
moi y społecznej kierowano 
rocznie około 40 osób, w ruku 
ubiegłym przekazano pod o- 
piekę państwa aż 103 e «o >y.

Ezial służb społecznych prze­
znacza ..«.kázně środki na po­
moc ludziom starszym, cho­
rym, samotnym, o najniższych 
rentach i emeryturach, dzie­
ciom z rodzin rdelodzietnych 
1 kobietom sai - od teinie wy­
chowującym dzieci. W ostat­
nim roku żch wartość o«lą| nę- 
la 800 tys. zi< ?ycli. Prmoe ę 
uzupełnia Kom t :t Pomocy Spo 
łe nej, a w zakresie opieki 
nad c lory. « w domu — Polski 
Czerwony Krzyż

I jmoc udzi lana jert po 
przeprowadzeniu wywiadu iro- 
uowiskow-;» dokonywanego

biorstw. konieczność więk­
szej aktywizacji kulturalnej 
kadr technicznych. Mocno 
akcentowano kultu? ot warczą 
rolę klasy robotniczej w. 
procesie budownictwa rozwi­
nięte 'o społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Zwrócono Łakża uwuge, że 
duże pole tworcz.:go działa­
nia otwiera się obecnie na 
tere^ii gmin i miasteczek. 
Należy z jeszcze większym 
zaufani m sięgać do boga­
tych ludowych tradycji Pod­
beskidzia oraz aktywizować 
mule społeczności wiejskie i 
kon: ekwentnie dążyć do ni­
welowania różnic poziomów 
między życiem na wsi i W 
mieście.

■^i"ba„aielnt znacpe"1 w 
sferze kultury posiada rów­
nież młodzież, jej zapc’ i 
chęć twórczego ozu iłania 
oraz ożywiająca ia wiara w 
powodzenie {«odejmowanych 
przedsięwzięć.

Za istotne 4 ważne iznano 
zadania spoczywające na 
amatorskim ruchu artystycz­
nym. towarzystwach l sto­
warzyszeniach, są one bo­
wiem Fzkol" kulturalnego 
samodoskonalenia i ośrodka­
mi dynamizmu w kulturze 
po zczefólnych środowisk i 
całsgo regionu.

Wnioski z p, oprowadzo­
nych dyskusj» -taną się 
owocnym wkładem do przy­
gotowywanego obecnie pro­
gramu perspektywicznego 
r Twoi u ki Itufy w woj :- 
wództwie bielskim. (K. G.)

pionijny rozwój gospodarczy 
1 ideowy województwa.

podobnie Tadeusz Trębacz 
JFiówił o ofiarności 1600-oso- 
oowej kadry pracowników 
kultury, i o ewidentnych 
°si , ? nęciach w dziedzinie 
czytelnictwa, filmu, tearu. 
muzcalnictw I itp. Znaczący 
“«ział w zyuu kulturalnym 
naszego województwa ma 
ownuż ruch o charakte- 

ríííL.Ih’P<’i'-’n'Vn- skupiający 
eiKI zaanga ., wanych w roz­

wój regionu ludzi.
»vprow« dzenia do dyskusji 

frupach problemowych 
. Antoni Gładysz. 

»Kupił się on na zadań« ich 
Praęowinków i działaczy 
kultury wynikających z 
ur-hwał VII Zjazdu Partii.

szczegółowe kwestie kul­
turotwórczych zadań pra- 
mie?1 ÓW przi *ny słu w 
żvk'CU 'racy> zagadnienia 
im?.“, k“‘‘ “żalnego wsi. 
wní?alU ylod^feży oraz sto- 

zyszeń w inicjowaniu i 
organizowaniu ruc..u kultu- 
hvi Ce° w ™s3ïm regionie 
-.-v Pzzedmiotem rozważań 
■•połów problemowych.

“żywionej i owocnej dy-
* Postulowano ściślejszy 

iązek sfery produkcyjnej 
b.»o2Clem kulturalnym za- 
nl*  U v Pracy * irodowiskt, 
nir«^eb<’. rzeczywistego 

rs.tWa w stosunka :h £,'p6w''k kulturalnych z 
kierownictwami przedsię-

W kilka oni później, nie 
patrzeć na mnie, Janek rzekł, 

lUWI pr,y kolacji Chleb b jajecznicą:
. “ Tutuslu. potrsebuję.„ 
dsiestkę.

Sięgnąłem «druchow« do 
kieszehi, przypomniałem ••- 
hic Jednak rodzicielski ■ obo­
wiązki i spytałem:

— Na co?
~ Na fartuch dla eprsą- t le ki.
Potem pomagał« m sfinanso­

wać wyposażenie pracowni 
fizyko-ch emiéznej, rozwój 
przyszkolnego sadu, szklenie
. »w Kíninastycsncj, 

okładki dla księgozbioru bi­
blioteki szkolnej itd. itp. Prze 
stałem zadawać naiwne pyta- 
niJ„" od“ju „na co?” i „SB 
co. , więc b natury mało­
mówny Janek ogianiir- ii się 
d*  wymieniania przy kolacji 
Jinny. A kiefly nie, o pienią­
dzach .lie wspomniał, byliś­
my z żoną nlj ną ź-rty za­
niepokojeni _ czy aby w 
szkole wszystko w porządku? 
Nasr,. troska była jednak 
przedwc.. ęsna — Anna F. stu­
diuje i kiedy ma egzaminy 
czy konsultacj-, syn wraca 
bez dyrektyw. Tylko »yle, nie 
ma się o co niepokoić.

Aie niedawno Janek, 
wróciwszy ze szkoły, oznaj­
mił, Je mi (czytaj mamy) ku­
pić Kaktus. Nie byle jaki 
kaktus , ale ściśle określony 
gatunek znany pod nazwą 
rypsalia. «V sklepie Zakładu 
Zieleni Miejskie» przy ul. 
Matejki kaktusów wprawdzie

radzieckich
Na zaproszenie Centralne] 

Rady Związków Zawodo­
wych p-zvhvla d naszego 
kraju kilkudziesięcioosobowa 
delegacja ViGRZZ ze Związ­
ku Radzieckiego. W imu 3 
bm. w województwie biel­
skim gościli związkowcy mo­
skiewscy — W itali*  Poliwa- 
now i Georgij Katyszkin« 
którzy w towarzystwie se­
kret irza KW PZPR Andrzeja 
Barzyka oraz przewodniczą­
cego WflZZ Edwarda Pawlu­
sa zwiedzili Fabrykę Samo- 
uiiow/w Małolitrażowych w 
Bielsku-Białej.

Przewodniczący WRZZ Ed­
ward I wlus zapoznał rów­
nież gość? radzieckich z pra­
cą wojteiwódzkiej ’nstaneji' 
związkowe i oraz . formami 
działalności zakładowych 
ogniw związkowych. (s. c.)

Kongresu
W XI Kongresu Stronnlo 

twa Demokrat vern« go brała 
udział 13-e »bory . delegacja 
b terenu naszego wojewódz­
twa.

W ezasie obrad plenarnych 
na t< mat roli ruchu tury­
stycznego w kształtowaniu 
kul/ury społecznej na przy­
kładzie osiągnięć Podbeski­
dzi. mówiła Irena Drożdzik.

Dc Plenum Centra’aego 
Komitetu stronnictwa z wo­
jewództwa bielsk.ego wybra­
no przewodnicząc go WK SD 
w Bielsku-Białej Ir mciiraka 
Kaiipr/ oraz rzemieślnika z 
Wilkowic Mie«sysławB Tar­
nawę. Do Centralnej Kom.sji 
Rewizyjnej wszedł Andrzej 
Haciełowiu-r - sekretarz Wo­
jewódzkiego Komitetu SD.

NA MIEJSCE ustawy z 
unia 13 gruùnia 1957 ro­
ku weszła w życie no­
wa ustawa « podatku 

wyrównawczym a dnia 19 
grudn'a 1975 roku. Obowią­
zuj • snu. gdy łączna wyso­
kość wyn aa rodzeń, przy.ho- 
dów i dochodów przekracza 
kwotę 144.009 złotych rocznie. 
Wlicza się tutaj: wynagro­
dzenia uzyskiwar- ze stoján­
ku nracy, przychody : dzia­
łalności lub twórczości 
artystycznej, litet^ckiej, rtAu- 
kowej, oświatowej '«ub publi­
cystycznej, z w*,konj  wania 
umów agencyjnych itp., do­
chody z wykonywania rte- 
miosla, od których pobiera 
się opłatę skarbowa, z nie­
których upraw i rodzajów 
produkcji zwierzęcej, prowa­
dzonych w większych roz­
miarach i in.

leżeli ______.. ______ _
zarówno mąż jak i żona, łą­
czy się wszystkie ich wyna­
grodzeniu, przychody i do­
chody.

Do sumy wynagrodzeń nie 
wliorn się:

»DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
których, w oparciu o działa- 
<?re Dow stał Państwowy 
Ośrodek Maszynowy z si« dzi- 
bą w Drogomyślu. Placówka 
ta* nMmo początkowych klo­
netów, od razu przejęła obo- 
y'mzki nracy na rzecz rolnic­
twa. Żądania planowe wyno­
szące w pierwszym roku 18 
m j z*nł'7ch zrealizowano z 
n.idwy.-ką. W bieżącym roku 
Dn,.-d oiiarną załogą posta­
wiono zadania wykonawcze 
■ artości 71 min złotych.

nowych warunkach 
T' oobijać do czt>- 

iow:kl ,w <łednoc«eniu. W 
»<o roki*  znalazł się w nier- 

wszej trójce, za Porębą i 
Grodżcem Będzińskim.

Jubileusa POM-owskiej 
działalności zbiegł się z od- 
aanien: do użytku okazałego 
budynku socjalno - admini­
stracyjnego. Obiekt, który 
Kosztowi Don^d 2 min zł, 
wybudowany zosiał w i-.agu 
*.» reku przez załogę syste­
mem gospodari vm. Realizu­
jąc zadanie produkcyjne, bry 
^a"/ teKo przed: iębiorstwa 
t .kooywały dodatkowo ro­
boty murarskie i wykończe­
niowe.

znajdują się: 
ziołowka z kuc rienrym zanle- 
dlo:nlnnla 40 osób, i w.etlii a 

0 •O'*  pracowników, łaźnie, 
szatnie, oralnie. suszarnie oraz biura.
. FrzF wykańczaniu obiektu 
ł «igospodarowanm naj­
bardziej zasłużył się kierow-

»POKONCZENÏE ZE STR. i) 

Ja™ ?' s Iud°wyeh, trafia- 
szyLd° M!r<! * ri>IU“ów, 
łu'^0/1“1 S,ę lh,h» Potoi«- 

wstccznictwcm a 
P°s<<;ii’n w konsekwencji 
wMł nii5dzy zdecydowaną 

-ością narodu, a różny 
odłamami reakcji.

Tradycja pop cia dla par- 
wl_.puMada swoje źródło w 
F Jsi? klasowej, w walce o 
_ . równych szans, rww- 

y n Praw i obowiązków 
^Jradycja « zybkiego odze-

I, Poo ircia przetrwała do
- * Jcst tak żywa, ponie- 

ż"w<uZa-W'SIe chodziło o naj- iywot„ICJS lnteresy nBro.
tercsv * i n?jływotntejs: e in- 
krvív« łednostl W dn! th 
nrLv “-K‘u,1,,í°wcro ludzie 
wiedzi hW,,ńlZ.™asowo odP°- 
żemyi” ař rt,I: ..Porno- 
sio ’ .,AAS^pnle rozwiną! 
głosowae°i™“arod'-wy r“rl 
VH Plenum a7T - 
sąs*  ^dPÄi, i 

Ä’/^Urm^Ä 

ltworznv>any .°P‘nli* Zachód 
jako * ,an»aie i”słn>i^«_JlaJdoskona*,,le pod 
ny nie’ o^* “1 "»»«iaUstyoz- 
swołe *A.° d razu stworzył 
r«ł -A,c te* kw« stwo- 
rancja^.v,WV* “rpujacą gwa- 
śli i nnany opinii, my- 
Pełni . °V Zda’y «“• *
min prak‘yc«ny egBa-
przewBdtnkY d,u’lee° okresu 
narodowi w tworzeni*.  amb»cí«ch
uczcstniJ P’^P“ * wsp« 1- 
nowÓM. lv ? w '" V'.cigu do 
o.X sn.ei «Hs««]» 

gwara^.” kOr ^‘“eyinie STk^r*  irm’
»•norzad dy 

forma wytworzyła
PomocyrjÄ W,“n’epray 

» wysiłku produkcyj-

tygodnia

0032



rolę i na

wychowy-

LUDWIK BROŽEK
że ilekroć gram ro-

\ /

Góra Zamkowa w śnieżnym całunie. • Fot: Janina dupek.

i

<g>

(JO)

(JO)

Szansa dla artystów-amatorów

MŁODZIEŻOWE WIECZORY KLUBOWE

ROZPOCZĘTE

ZAPISKI
KULTURALNE

CH

trwa]q przy 
Światowego 
Polonijnych

GA- 
prac 
wy-

,^F***i

utrzymana w ciemnej, .erynii*  
■tycznej tonacji, jelt jakby mi­
ma spustoszonych marzeń 1 da­
remnych wysiłków wyrwania 
sie z sytuacji egzystencjonal- 
nej, WLlter.. cena zi 22.

POZA TYM POLECAMY!

to roni 
dlatego.

znaczony Złotą Odzni ką Pol­
skiego Związku Chórów i Or­
kiestr w Warszawie. (x)

W sobotę ubiegłego ty­
godnia zainaugurowano w 
Klubie „Włókniarz” Mło­
dzieżowe Wieczory Klubo­
we. Podobnie lak w roku 
ubiegłym, programy przy­
gotowują zetemcsowcy po- 

tcze ólnych zakładów pra 
cy. Występy ocenia jury.

W programach estrado­
wych znaleźć się mogą wy­
stępy artystyczne, quizy, 
konkursy, spotkania z cie­
kawymi ludźmi, ekspozycje 
plastyczne, elementy zaba­
wy tanecznej, projekcje fil 
mów, pokazy mody, tańca

miełzem Gorlszowskim, który 
bedzie mówił o osobowości bib 
llotekarza jako Istotnym czyn­
niku pogłębiania czytelnictwa. 
Ol "anizatorzy zapraszają na to 
spotkanie blbl lote-kaizy, orga­
nizatorów czytelnictwa i miłoś­
ników książki.

(x)

wieźć p«y-hologiczn< • obycza­
jowa omawiająca charaktery­
styczne dla młodzieży przeży­
cia. konflikty 1 spory — z so­
bu 1 otoczeniem. Autorka opi­
suje pogoń młodzieży za do- 
*’ Irdczeniami. zachłanne 1 nie­
cierpliwe gromadzenie wrażeń, 
prowadzące do życiowych kom 
płlkacjL LSW. cena zł 22.

POZA TYM POLECAMY;
Raport Brofliego — 3. L. Bor­

ges. WLiterackie, cena zł 10, 
Orąanizm zbiorowy — R. Kry- 
nuki. WLiterackie. cena zł 18, 
Cbomsky — J Lyons, Wiedza 
Powszechna, ęena zł 10, Utwo­
ry sceniczne — S. Mrożek, 
V-Litera f}de, -.ena zł 80.

NA PÖI.KACH 
KSIĘGARSKICH

TEATR W TORUNIU W LA­
TACH 1820 — 193« - S. Kwas- 
kowski. Praca monograficzna 

>ar1a na trudno dostępnych 
materlałi ch archiwalnych. Au­
tor zawodowy aktor plaże o 
codziennym życiu teatru oraz 
roli 1 2 „„niai h. jakie spełnia­
ła ta placówka kulturalna na 
Pomorzu. Wartość książki pod­
nosi obszerna część dokumen­
talna. ze spisem aktorów wy­
stępujących w międzywojen­
nym dwudziestoleciu na scenie 
toruńskiej, z pełnym wykazem 
sztuk granych w tym okresie 
oraz zestawem archiwalnych 
zdjęć WMorskle, cena zł S0.

WYBÓR DRAMATÓW I OPO 
WIADAŇ — S. Mrożek. Wybór

• Z OKAZJI ROKU BIBLIO. 
TEK I CZYTELNICTWA KLUB 
PROPOZYCJI Wiwiolnłe z BIB­
LIOTEKĄ MIEJSKĄ w Cieszy­
nie orcanlzujt dnia 20. II. o 
god: mle 18 w świetlicy Dru­
karni przy ul. Pokoju 1 spot­
kanie z ďoc. dr hab. Włodzl-

• ROZPOCZĘŁO DZJALA« ■ 
NOftC uczelniane koło PTTK 
w Filii US. kierowane przez 
Barbarę Czy: Członkowie ko­
ła blorą udział w rajdach ogól 
nopolskich 1 lokalnych, orga­
nizowane są nadto cotygodnio­
we wycieczki w Beskidy oraz 
kursy dla organizatorów tury­
styki i rekreacji.

• TRZYDZIEŚCI TRZY OD­
ZNAKI HONOROWE PolSkiego 
Związku Chórów 1 Orkiestr 
zdobyli w 1875 roku śpiewacy 
zrzeszeni w zespołach polskich 
w Czechosłowacji, pr czym 
najwyższe — rzadko przyzna­
wane — odznaczenie: Złotą 
Odznakę Honorową z Laurem 
zdobył PAWEŁ KALETA Z 
Trzyńca, wybitny liomnoz-rtor 
i kierownik kwartetu smycz­
kowego (x)

towarzyskiego oraz recyta­
cje poezji i prozy. Szczegól­
nie wysoko cenione są no­
we inicjatywy.

Równocześnie jury bierze 
pod uwagę czyny społecz­
ne, podejmowane na rzecz 
zakładu pracy i najbliższe­
go środowiska.

Trzy najlepsze organiza­
cje otrzymają nagrody pie­
niężne lub rzeczowe. Zdoby 
wcy pierwszego miejsca 
wyws lezą ponadto okolicz­
nościowy puchar ufundowa 
ny przez organizatorów.

(J)

ostatniej wojny w niemiec­
kim obozie koncentracyjnym, 
Jadwiga, wydana za Anto­
niego Marcinka, gospodaru­
jącego na „Winogradzie” w 
Cieszynie, zmarła w parę lat 
po ślubie. Przebyła mężń i 
dzieci żona Zaleskiego (zmar­
ła w Cieszynie w r. 1945), 
do ostatniej chwili nie mo­
gąc się pogodzić z wiadomo­
ścią o zgonie swego ostatnie­
go dziecka, Stefanii.

Książki i papiery Zaleskie­
go przechowywano po jego 
śmierci na wspomnianym 
„Winogradzie” w Cieszynie 
przy ul, Hażlaskiej. Z V>æ“ 
giem lat, wraz ze śmiercią 
właścicieli, gospodarstwo to 
upadło i poszło w rozsypkę, 
a taki sam los spotkał spu­
ściznę po zaśłużonym dzia­
łaczu — papiery po Zaleskim 
nowi, oocy mieszkańcy „Wi- 
nogradu" wyrzucili po pro­
stu na śmietnik. Garść zbu­
twiałych już i zabrudzonych 
papierów dostała się w ro­
ku 1956 przypadkowo do rąk 
podpisanego. Był wśród nich 
rękopis niedrukowanego je- 
szczu wstępu do „Ondrasz- 
ka”, były notatki i szkic do 
powieści, a także kilka na 
pozór nic nie mówiących i 
trudnych do odczytania li­
stów, które okazały się lista­
mi Gumplowicza do Zale­
skiego.

Ocalone od zniszAenia li­
sty Gumplowicza do Zale­
skiego stanowią logiczną ca­
łość. Poskładane razem, bez 
kopert. tworzyły zwartą 
wiązkę, która na szczęście 
nie rozluźniła się. Brak in­
nych listów przemawia za 
tym, że Zaleski koresponden- 
cji nie przechowywał (lub 
też, że uległa ona zniszcze­
niu), wiązka zaś, o której 
mowa, o wyjątkowym wi­
docznie dla niégo znáczeniu, 
została przechow, ,.ia wśród 
papierów szczególnie jego 
sercu bliskich. W tych kilku 
listach kryły się przecie 
groźne, tajemnicze i tragicz­
ne zarazem przeżycia ojca i 
syna, których on, Zaleski, 
był bodajże jedynym po­
ví lernikiem.

Samobójstwo Maksymilia­
na w jednym z hoteli wie­
deńskich 28. 11. 1897, w rok 
po ostatnim liście, było tra 
gicznym następstwem fak­
tów, o jakieł truskany oj­
ciec pisał przyjacielowi, szu­
kając u niego pomocy. Na 
pewno wartość tych listów 
jako drogiej dla Zaleskiego 
pamiątki ugruntowała , je­
szcze potem samobójcza 
śmierć Ludwika Gnmp.owi- 
eza i jego żony w r. 1909.

Przedstawi™ z” Czytelni­
kowi autora listów i ich od­
biorcę .uważam zadania swo­
je za spełnione. Listy doty­
czą w całości MaksymiL-ma 
Gumplowicza, syna Ludwi­
ka, mówiąc o nim bez osło­
nek wszystko. Koment rza 
listy te wcale ni_- potr ebu- 
ją, mówią bowiem same za 
siebie, tam zaś, gdzie czy­
telnik chciałby komentarza, 
np. przy Godrewskim, dać 
go nie potrafimy.

Czy ocena Maksymiliana, 
wypowiedziana w tych li­
stach przez jego ojca, odno­
si się także do działalności 
naukowej młodego Gumplo­
wicza? Wbrew temu, co my­
ślą! o tym jego ojciec, ro­
dzaj paranoi, jaka zaatako­
wała umysł młodego uczone­
go, przeobraził go w nieobli­
czalnego fantastę, co z całą 
pewnością znalazło swój wy- 
ráz także i w jego twórczo­
ści umysłowej. W tym świe­
tle udział Konopnickiej w 
całej tej sprawie,_ szczegóło­
wo opisanej w listach, jest 
przypadkowy i wyimagowa- 
ny; cierpkie słowa pod jej 
adresem dyktowała Gumplo- 
wiczowi jedynie ojcowska 
gorycz.

Jan Szczepański mówi o 
socjologii Gumplowicza, że 
jest ona teorią pesymistycz­
ną (hyć może, że tragiczne 
żucie osobiste wpłynęło na 
ukształtowanie się pesymiz­
mu Gumplowicta). Wyda je 
się, że tych kilku jego li­
stów do Zaleskiego domysł 
o wpływie osobistego życia 
na pesymizm teorii Gumplo­
wicza nie tylko potwierdza, 
lecz w pewnym sensie odsła­
nia także jego źródła.

• w cieszyńskiej 
LERH otwarto wystawę 
Inż. Tndeusza Michejdy, 
bitnego architekta, pochodzą­
cego z Olbrachcie (autor pio- 
jektów budów, m.in. szkól w 
Istebnej, Jaworzynce; Wiśle — 
Głębcach, Dzlęglelowie 1 Koń­
czycach), zmar' go przed 20 la­
ty. Wystawa, czynna w mie­
siącu lutym, obok otogramów 
projektów architektonicznych 
o śmiałych, nowoczesnych kon­
strukcjach, prezentuje portre­
ty, akwarele i szkice rysunko­
we. (x)

ich dużo, widzowie niemal 
-nwsze tw.erdza, że faktycz­
nie byłem na scenie pijany. 
Ale uważam to za komple­
ment.

_Czv lubi pan młodych, 
zdolnych śpiewaków?

— Owszem, dobrzy artyści 
lubią sie otaczać wspania­
łymi ludźmi, doskonałym 
artystami. Ja też lubię, bo 
na ich tle lepiej wypadam.

_ Czy pana zdaniem arty­
stę operetkowego winien ce­
chować humor?

— Szutka. która uprawiam, 
iest z gruntu niepoważna. 
Tak przynajmniej twierdzili 
przedwojenni krytycy. Hu­
mor jest wiec jakaś . nwą 
zawodowa powinnością. Ja 
lubię ludzi bawić, ale to bar­
dzo trudne zadanie. Trudną 
iest zresztą prawiana prze­
ze mnie sztuka. Trzeba śpie­
wać. tańczyć, grać 
dodatek bawiać.

— Czy lubi pan 
wać?

— Nie.
— A jednak pan
— Widocznie 

wywodzę się z rodziny nau­
czycielskiej. Obciążenie ro­
dzinne

— O czym maizy tak po*  
pularny człowiek, jak pan?

— O dobrym teatrze mu­
zycznym. Obciąłbym grać do­
bre roi w doskonałych 
współczesnych musicallach, 
w towarzystwie bardzo zdol­
nych ludzi. U nas brak ta­
kiego teatru. (Jeno)diów, będąc lektore m a na­

stępnie docentem na uniwer­
sytecie wiedeńskim, prz. 
jeżdżał na Śląsk Cieszyński 
i do Cieszyna. Listy_ jego oj­
ca, skierowane do Józefa Za­
leskiego w Puf-Bowie pod 
Cieszynem, tych właśnie 
przyjazdów dotyczą.

Jeśli Ludwik Gumplowicz 
był osobistością znaną, cie­
szącą się rozgłosem świato­
wym, to Józef Z le ki. adre­
sat tych kilku jego listów, 
które ogloszamy. stał się po­
stacią aziś już prawie całko­
wicie zapomnianą. Biografo­
wie jego podaja. że Zaleski 
to nazwisko przybrane, że 
właściwe nazw -ko tego dsia 
łacza tq Józef Bolesław Pio­
trowski.

Urodził się we Włodowie 
3 lipca 1850 r. jako syn ofi- 
cera-irwalidy z czasów na­
poleońskich, a po ukończe­
niu studiów medycznych w 
warszawskiej Szkole Głów­
nej osiadł jako lekarz — gi­
nekolog we Władysławowie 
nad Szeszuna w Stiwal- 
sttzyźnie. NiedsLko Włady­
sławowa nabvł dworek zwa­
ny „Zalesiem”, gdzie z zami­
łowaniem oddawał się w 
wolnych chw:1ach prac" na 
roli. „Zalesie” w krótkim 
czasie stało się ośrodkiem 
praev kuItura’no-oSwiatowej. 
okoliczna ludność bo’"ie*n  
garnęła się do' m’odego leka­
rza, którv nie tylko udzielał 
henjłeitnwh nor-d lekar­
skich. lecz także szet»vł 
oświat« i służył cennymi 
wskazówk mi z zakresu rol- 
nictwr. „Zalesie” stało się 
znane w okolicy, a do Pio­
trowskiego przylgnęło nowe 
nazwisko Zaleskiego.

Działalność jego nie uszła 
uwagi carskiej policji I mło­
dy lekarz zmuszony hvł opu­
ścić nie tylko , Zalesie”. 
1 nz także I Władysławowo. 
Wyemigrował z Królestwa 1 
udał sic najnierw do Kon­
stantynopol**.  edzir został le­
karzem wśród przebywają­
cych tam Polaków, dłużej 
łam Jednak nrzehywać nie 
mógł, bo choroba serca nie 
potw lała mu na to. Osiadł 
z kolei w górzw+M Styrii, w 
mie Iscowości Głistitat pod 
Grazem, gdzie zakupił win­
nicę I zalał sie gospodar­
stwem. majac Jaszcze z lat 
dziecinnych zamiłowanie w 
tvw kierunku.

W Grazu właśnie poznał 
Ae •Znle-.ki 7 Giimnlowirzem. 
Ol dwat patrioci I działacze 
«•ppipczni mieli sobie na 
newno wiole do powiedzenia, 
tofwiel fet. niż w Irrału no- 
taczYła Ich nrzvjažó I obo- 
nńlnr szacunek. Gumnlo- 
wicz tmkniac za králem, 
dziwił się. że 7' 1 ‘«ki osiadł 
w«rôd obeveh. skoro ma mo­
żliwości nowrotu do t,wo*'h  
— wnrawdzle nie pod rządy

• ZAŁOŻONY PRZED KIL- 
KU LATY V SOPOCIE nrz.ez 
Cleszyniaka mgr Józefa Golca 
Klub Propozycji działa przy 
Związku Nauczycielstwa Pol- 
rtdeco 1 organizuje regularnie 
imprezy, cieszące się dużym 
powodzeniem. Są to ’.zewa: - 
nie »potkania o tematyce lite­
rackiej. oświatowej, a także 
wieczory poświęcone podróżom.

(x>
• KLUB PROPOZYCJI W 

WlJie urządza dnia 18 lutego 
w «ali kina „Marzenie” spot­
kanie Z ALEKSANDRĄ ŚLĄ­
SKĄ, aktorką filmową 1 teat­
ralną. W programie film „Mio 
dość Chopina”. Początek im­
prezy o godzinie 16.

(x)
• Z OKAZJI międzyna­

rodowego ROKU WALKI 
ZE SL POT l Polski związek 
N< widomych organizuje w sa­
li Domu kultury FSM w Ustro­
niu wystawę pt. „CZYTAJĄCE 
PALCE”. Otwarcie nastąpi 
dnia 22. II. (niedziela) o go­
dzinie 10. , .(x)
• W DNIU «3 LUTEGO o 

godzinie 17 odbędzie rle w sa­
li Filii Uniwersytetu Śląskie­
go w Cieszynie spotkanie z 
ROMANEM BERGEREM Z 
BRATYSŁAWY na temat tech­
niki kompozycji elektronicz­
nych 1 konkretnych w trady­
cji muzyki wokajno-instrumen- 
talnej. R>man Berger jest jed­
nym z najwybitniejszych kom­
pozytorów europejskich mło­
dego pokolenia, a jego kom­
pozycje zostały wysoko oce­
nione, m. in. na „Warszaw­
skiej Jesieni”. Uprawia muzy­
kę chóralną, elektroniczną 1 
instrumentalną.

Broi, M. Glntowt, WPrawnlcze, 
cena zł 45. Nauczanie fizyki w 
klasie VII — B. Mazur, M. Wes 
sely. WSZIP. cena zł 37. Kar­
konosze, mapa turystyczna, 
WKartogri liczne, cena zł 10. 
Dramaty — S. Przybyszewska, 
WMorskle. cens zł 90, Dymy 
nad Birkenau — S. Szmaglew- 
ska. Czytelnik, cena zł 25, 
Przypadki Idziego Blasa -- A. 
R. Lesage. LSW, cena zł 98 t. 
I/Ii. O sztuce ruskiej i rosyj­
skiej — M. W. AłpatOW, PWN. 
cena zł 100. Zapobiegamy trud­
nościom i niepowodzeniom 
szkolnym H. Fillpczuk. CRZZ, 
cena zï 30. Badoáci i sm<r»ki — 
łv Kosińska — Jasińska, eiłZZ, 
cena zł 25. O dalszy dynamicz­
ny rozwój budownictwa socja­
listycznego — o wyżL.“ „akośc 
praev i warunków życia naro" 
du, KIW. cena zł 4. Partie 1 
stronnictwa polityczne w Kra­
kowskimi — Z. Kozik, WLite­
rackie. cena zł 60. Wojsko Pol­
skie. krótki informator histo­
ryczny o Wojsku Polskim w 
latach II wojny. MON, cena zł 
40, Zagrożenie wyuuchem. Oce­
na i przeciwdziałanie, CRZZ, 
cena zł 9, Otago. Otago na zdro 
wie! — I. M Pieńkaw. WMor- 
skie, cena zł 18. Srebrna Mo­
neta — H. Sekuła. Iskry, cena 
zł 6. Mistrz wszechwag — J. 
Zmarzllk, Sport i Turystyka, 
cena zł 8, Regulacja wzrostu i 
różnicowanie roślin — P. F. 
Warefng. PWN. cena zł 55, 
Praktikum z anatomii roślin — 
W Brauni. A. Léman, H Tau- 
bert. PWN, cena zł 80. Plan 
Elbląga, WKartograflczne ■ na 
zł 10. <bb)

• POLSKIE TOWARZY­
STWO HISTORYCZNE Oddział 
w Cieszynie organizuje w 
MDK swoje kolejne spotkanie 
w dniu 20 lutego o godzinie 
16,30. Prelekcję o ośrodkach 
działalności intelektualnej na 
Śląsku Cieszyńskim na przeło­
mie XIX I XX wieku wygłosi 
redaktor „Zarania Śląskiego”, 
mgr Mirosław Fazan.

— Oczywiście, do cieszyń­
skiego teatru przyjeżdżaliś­
my bardzo często. Bardzo 
nas tu lubiano, a każdy nasz 
orzyjazd traktowano wyjąt- 
koWo serdecznie. Nawet za­
praszano no występach do 
domów. Pamiętam np. taką 
sympatyczna, znaną w Cie­
szynie rodzinę aptekarską.

’ak, bardzo lubiliśmy tu 
przyjeżdżać, bo za każdym 
razem wywoziliśmy mnóstwo 
wspaniałych wrażeń.

— Czv zdarzyło się panu 
w Cieszynie eoś szczególnie 
interesujacftc?

— Grał; m kie dyś role pa- 
'ckiego obwiesia. Zbliżyłem 

się do rierwszei loży i moc­
no trzepnąłem w fotel. 
Wzniósł się tuman kurzu. 
Wtedy zawołałem: kto tu 
sprząta? zabrzmiało to tak 
naturalnie, że wywołało sal­
wy śmiechu i burze oklas­
ków.

— Co wydaje sie nanu naj­
bardziej 
własnej rzeczywistości estra­
dowej i teatralnej?

— To, _ ’ '
lę podchmielonych, a gram

frapującego we

KSIĄŻECZKA O CZŁOWIE­
KU — R. Inrarden. Zbiór ale 
wydanych dotąd w Polscą W 
formlt książkowej prac RłdBt- 
na Ingardena. Autor w roz­
prawach: Człowiek i przyroda. 
O naturze ludzkiej. Człowiek I 
czas. O odpowiedzialności — 
porusza zai ^dnienie człowiek i 
1 tworzonego przez niego sy t ■ 
mu wi rtości na tle świata na­
tury. WLiterackie. cyna zł 25.

UNIES MNIE WIELKI PTA­
KU — M. Harny. Na książkę 
■kladsja się opowiadani» będą­
ce debiutem młodego autora, 
znanego z publikacji w prasie 
literackiej. W opowiadaniach 
podejmuje autor problematykę 
moralną współczesności odwo­
łując się do wydarzeń z ostat­
niej wojny, determinujących 
obecne losy bohaterów. Są to 
przeważnie ludzie uwikłani w 
trudne sytuacje życiowe, zmu­
szeni do lagi j eryfikacjl 
swoich sądów, postaw i decy­
zji. LSW, cena zł 2#.

Z GORYCZY SOLI MOJA 
RADOŚĆ — T. Remi' żewskn. 
Autorka, doświadczona żeglar- 
ka. Jako jedna z niewielu ko­
biet uczestniczyła w międzyna­
rodowych regatach samotnych 
na trasie Plymouth — Newport. 
Opisując swól rejs przez Atlan 
tyk. przedstawia wzajemna za­
leżność człowieka i morza, od­
twarza niepowtarzalny klimat 
psychiczny samotnych zmagań 
z żywiołem 1 z samą sobą w 
dążeniu do wi znaczonr go celu. 
WLiterackie, cena zł 40.

ZAPAŁKA NA ZAKRĘCIE — 
K. Siesicka współczesna po-

najeelniejszych utworów dra­
matycznych 1 nowelistycznych 
z całokształtu twórczości : uto- 
ra. Obejmuje m. in. dramaty. 
„Indyk”, „Tango”, „Szczęśliwe 
wydarzenie” oraz około trzy­
dziestu opowiadań pochodzą­
cych z tomów: „Półpancerze 
praktyczne”. „Słoń”. „Wesele 
w Atomlcach”, „Deszcz’ i 
„Dwa listy”. WLiterackie, cena 
zł 60PAMIĘTNIK WACŁAW? — 
E. Orzeszkowa. Treścią tej 
wczesnej „powieści z tezą” E. 
Orzeszkom. »1 są losy młodej, 
dzielnej dziewczyny, która dla 
wypełnienia obowiaków rodzin 
nych, społecznych i patriotycz­
nych wyrzeka się szczęścia oso 
b.st« to Na du: a poczytność 
tej powieści wpłynęły: żywa 
fabuła, ciekawa galena posta­
ci I rozwinięty wątek roman­
sowy. Czytelnik, cena zł 40.

ZIELEN WSZELKA ZGINIE, 
to tytuł powieści wybitnego 
pisarza argentyńskiego, która 
zyskała międzynarodową sła­
wę Autor, Eduardo Mallea, 
przedstawia hlrtorle pr-“”rane- 
go życia bohaterki. Powlótć

komu, służył wszystkim swą 
rozległą wiedzą przyrodni­
czą i praktyką, opartą na 
naukowych podstawach. Do 
jego wzorowego gospodar­
stwa w Puńcowie, szczegól­
nie w niedziele, przybywały 
liczne wycieczki chłopów z 
całego prawie kraju.

„Pan doktór", bo tak Za­
leskiego nazywano choć 
praktyki lekarskiej nie wy­
konywał, chętnie zaznaja­
miał przychodzących do nie­
go z postępowymi metodami 
siosnodaruwania, zwracał 
uwagę na hodowlę rasowego 
bydła, na gospodarstwo 
mleczne, wzorową uprawę 
pól itd. Wiele ciekawości w 
całej okolicy budziły także 
jego gołębie, których był 
wielkim miłośnikiem. Zami­
łowanie to, widocznie do tej 
pory obie wsi < ieszy..skiej, 
upamiętnił w pięknym opo­
wiadaniu Jan Kuhisz („Go­
łębie”, Miesięcznik Pedago­
giczny 1902, nr 7—8).

W krótkim też czasie stał 
się Zaleski jednym z naj­
bardziej poważanych działa­
czy, Czynnych w cieszyńskim 
Towarzystwie Rolniczym; 
należał do jego reorganiza- 
torów a zarazem pionierów 
ruchu spółdzielczego wsi ślą­
skiej.

Organ Towarzystwa. Rol­
niczego „Rolnik Śląski” zy­
skał w Zaleski m pierw ;zo- 
rzędnego pracownica- 
Jegó „Listy znad Puńcowki”, 
ogłaszane w tym piśmie by­
ły .ia przełomie wieku ulu­
bioną lekturą wsi cieszyń­
skiej. Obok artykułów z za­
kresu rolnictwa próbował 
wierszowanej publicystyki 
społeczno-politycznej, pisy­
wał krótsze, nacechowane 
dydaktyzmem opowiadania, 
jest także autorem, dużej po­
wieści historycznej pt. „On- 
draszek”, opartej na ludo­
wych podaniach o ulubio­
nym. na Śląsku zbójniku 
beskidzkim.

Kiedy w r. 1913 zmarł dłu­
goletni prezes Towarzystwa 
Rolniczego Jerzy Cieneiała z 
Mistrzów ic, nowym prezesem 
jednogłośnie wybrano Zale­
skiego. Był nim niestety 
krótko, bo zmarł nagle na 
udar serca w Cieszynie 2 lu­
tego 1915 r. Szalejąca wtedy 
wojna nie pozwalała na ja­
kieś trwalsze uczczenie jego 
pamięci, po wojnie zaś nowe 
kłopoty, jakie przeżywała 
Ziemia Cieszyńska, ^ęki.., 1 
zasłużoną postać Zaleskiego 
pozostawiły już w zapomnie­
niu.

Zaleski, ożeniony z Marią 
Mikielkiewiczówną ze Suwał 
szczyzny, był ojcem trojga 
dzieci, z których żadne Już 
nie żyje. Boi ław zmarł w 
Puńcowie w młodym wieku, 
Stefania wyszła za adwoka­
ta cieszyńskiego Władysława 
Michejdę i zginęła w czasie

Listy do Henryka Bobrow*  
sklepo — S. Żeromski, Czytel­
nik. cena zł 70. Marsz ołowia­
nych żołnierzy — M. Słomczyń 
skl, WŁubelskie, cena zł 20, 
Non stop — B. W. Aid» , 
Iskry, cena zł 24, Mewy — S. 
Go ir< z-irny, WMorskle, cena zł 
32, Bałtyk w o-nlu — E. Ko­
siarz. WM orskie, cena zł 30, 
Przystań czarnych diamentów, 
WMorskle. cena zł 30, 500 zaga­
dek s epoki renesansu — A. 
Piskadło, WPowsz., cena zł 25, 
Tamten Lublin — Z. Mikulski, 
WŁubelskie. cena zł 30, Czło­
wiek 1 nauka, WPowsz., cena 
zł K, Klasowy ruch zawodo­
wy metalowców w Zagłębiu 
Staropolskim — J. Naumiuk, 
WŁódzkle. cena zł 25. Urządze­
nia automatyczne pojazdów — 
J. Janecki. MON. cena zł 65. 
Operator żurawia — S. Kuchař 
ski, CRZZ. cena zł 3a, VII 
Z.,azd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, KIW. c< 'i.a 
zł 25, Psychospołeczne warunki 
dobrej roboty — S. Łypace- 
wlcz. CRZZ. cena z! 15. Świad­
czenia z tunnu zu alimentacyj­
nego — J. Klimek. CRZZ. cena 
zł 6 Ko dęta. Budżet czasu. 
Praca wielozmianowa — A. 
Olędzka. CRZZ. cena Zł 41 Po- 
sfeuowatiie w spi iwach pracy 
1 ubezpieczeń społecznych — J.

1STY LUDWIKA GUM 
PLOWICZA do Józefa 
Zaleskiego, będące cen­
nym przyczynkiem do 

dziejów przyjaźni między
znanym polskim uczonym a 
zapomnianym działaczem 
śląskim, ziwnym zbiegiem 
okoliczności zawędrowały do 
mnie przed kilkunastu laty 
dosłownie ze śmietnika. Tra­
giczne dzieje Ludwika Gum­
plowicza i jego syna Maksy­
miliana, będące treścią tych 
listów, osłonięte były do taj 
pory tajemnicą. Już ten mo­
ment przemawia za tym by 
listy te ogłosić drukiem, a 
przemawiają za tym rów­
nież względy inne.

Wystarczy stwierdzić, że 
jedną z postaci, zawikłaną 
przypadkowo w te dzieje, 
jest Maria Konopnickal Sie­
demdziesiąt przeszło lat, któ­
re dzielą nas od opii anych 
w tych listach zdarzeń, oraz 
fakt, że zdarzenia te należą 
już bezspornie do historii, są 
chyba dostatecznym uspra­
wiedliwieniem, że nie chodź 
nam o przypomnienie zwy­
kłej sensacji, lerz o materia­
ły historyc zne, wyjaśniające 
m. in. tragicz.._ zgon Ma­
ksymiliana Gąmplowicza, 
świetnie zapowiadającego się 
historyka najdawniejszych 
dziejów Polski. Nie uprze­
dzaj.ny jidnak wypadków — 
przede wszystkim poznać 
nam trzeba autora listów i 
ich odbiorcę.

Postać l udwika Gnmpla- 
wicza (ur. 1838 w Krakowie, 
zm. 1909 w Grazu), teoretyka 
państwa i prawa, wybitnego 
socjologa i profesora uni- 
wer„ytetu w Grazu, przy­
pomniał Wiesław Bieńl ow- 
ski w szczegółów im życ.ory- 
sie napisanym dla Polskiei t 
Słownika Biogr aficznego, zai 
sjlwetkę Gumplowicza jako 
twórcę systemu socjologią 
który odegrał doniosłą rolę 
w kształtowaniu się 1 arii 
społecznych w wielu kr i- 
jach, dał Jan Szczepański 
(„Socjologia. Rozwój proble­
matyki i badan”. Warszawa 
’961). Opracowania te zwal­
niają nas od szt r izejo przed­
stawienia Czytelnikowi tej 
postaci, natcni.asł nie od 
rzeczy będzie przypomnieć 
parę szczegółów śląskich z 
biografii tego uczonego, 
szczegółów nieobojętnych w 
dziejach w: romnianej na 
wstępie przyjaźni.

Już jako poczi tkujący pu­
blicysta broni Gumplowicz 
w r. 1862 tanowirka ewan­
gelików nolskich na Śląsku 
Cieszyńskim w piśmiennic­
twie polskim, w r. 1869 bie­
rze udział w „zabawie naro­
dowej” w Sibiey pod Cieszy­
nem, a w nj jtępnym roku 
(4 lutego 1870), jako adwo­
kat, broni jrzed sądem cie- 
szyńskim obywateli z Luty­
ni oskar onych w głośnym 
procesie o zaprowadzenie ję­
zyka polskiego w kościele.

„Oskarżeni iutymanle — pi 
sala GWIAZDKA CIESZYŃ­
SKA — znaleźli litość u swe­
go o! rońey dra Gumplowicza 
i Krakowa, który widząe, te 
oskarżeni są sami ubodzy 
ludzie, nie przyjął ta swoją 
obronę żadnej nagrody, acz­
kolwiek mu z powodu arty­
kułu o ucisku narodowości 
polskiej na Śląsku w „Kra­
ju takž*  proces wytoczono”.

„Kraj” .wydawany i reda­
gowany przez Gumplowicza, 
miał w tym czasie kilka pro 
cesów, a artykuł o Śląsku, 
napisany w związku ze spra 
wą lutyńska, ścigany był nie 
tylko w Krakowie. „Naro- 
dnim Listom”, wychodzącym 
w Pradze, za przedruk arty­
kułu tego również wytoczo­
no proces.

■ieśh jeszcze do tego doda­
my, że Gumplowicz na dłu­
go przed odkryciem Wisły 
jako letniska przyjeżdżał i 
Krakowa do tej miejscowo­
ści na wczasy letnie, stwier 
dzii należy, że interesował 
się Śląskiem, znał jego spra­
wy i zachował go dobrze w 
sv’ojej p.-smieci. Niepowbdze- 
nia z jakimi się spotkał, 
chcąc uośw.ęcić się pracy 
uniwersyteckiej w rodzin­
nym mieście, skłonił.’ go do 
onuszczenia Krakowa . uda­
nia się do Grazu, idzie w 
r. 187G rozpoczął działalność 
na wydziale prawa przy 
tamtejszym uniwersytecie.

carskie, ale np. do zaboru 
austriackiego. Dzięki swojej 
wiedzy i walorom osobistym 
oddałby krajowi wielkie 
usługi, wśród obcych nato­
miast niczego zdziałać nie 
może, a tylko marnuje swe 
zdolności. Pamiętając o Ślą­
sku i jego potrzebach, pod­
sunął mu wprost pomysł, by 
przeniósł się np. w podgór­
skie okolice Cieszyna. Zale­
ski poszedł za radą Gumplo­
wicza i koło roku 1890 prze­
niósł się istotnie na Śląsk 
Cieszyński.

W PuLcowie pod Cieszy­
nem zakupu nieduże gospo­
darstwo rolne i jako orost ’ 
rolnik jął się pracy. W krót­
kim czasie zaniedbane gospo­
darstwo, którego stał się wła 
ścicielei"i, stało się wzoro­
wym. Nie narzucając się ni-

• NA ZAOLZIU 
gotowania do III 
Festiwalu Chórów ------------
w Koszalinie. Jednym z naj­
poważniejszych kandydatów do 
wyjazdu jest chór „Harfa z 
Czeskiego Cieszyna. prowaďo-k 
ny przez Alojzego Kaletę 1 od-

LISTY
LUDWIKA GUMPLOWICZA
DO JÓZEFA ZALESKIEGO

4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ ------------
Wytężoną pracą na obczyź­
nie zyskał sobie światowy 
rozgłos.

Kontaktów z krajem ro­
dzinnym wprawdzie nie zer­
wał, ale w umysłowości je­
go powstał na tym tle uraz 
psychiczny, którego ze­
wnętrznym wyrazem było to, 
że od wyjazdu ani razu już 
nie odwiedził stron ojczy­
stych. Odwiedzali je nato­
miast synowie Gumplowicza 
Maksymilian Ernest (1864— 
1897) i Władysław (1869— 
1942), obydwaj urodzeni w 
Krakowie.

Maksymilian, pc ukończe­
niu studiów prawniczych w 
Grazu, studi» vnł zresztą we 
Lwowie, będą« tam uczniem 
Ksawerego Liskego i Ta- 
densza Wojciechowskiego. 
Już po ukończeniu tych stu-

Recital z przymrużeniem oka 

czyli StanisLw Ptak
Jerzy Potyka we „Włókniarzu”

W środę ubiegł«“gó tygod­
nia odbył się w klubie 
„Włókniarz” interesują­

cy recital dwóch artystów 
operetki gliwickiej. Stanisła­

wa Ptaka i Jerzego Połyki. 
Wbrew temu jednak, co zwy 
kło sie sadzić o melomań- 
skich gustach cieszyńskiej 
nubl:czności. i m,mo znako­
mitego programu — tłumów 
nie bvło.

Stanisław Ptak z dużym 
poczuciem humoru, tekstem 
nełnym aluzji, dowcipnych 
point i dyskretnej kpiny o- 
powiadał historie cpe retki. od 
klasyczne! Offenbacha po­
cząwszy. a na współczesnych 
musicallach i komedii mu­
zyczni i skończywszy. W za- 
'rezenłowanvn. repertuarze 
obvdwu artystów zn~lr’łv się 
aria z operetek Kalmnna, 
Lehara, Straussa, kuplety Of­
fenbacha oraz piosenki współ 
czesne. Tuż po występie sko­
rzystałam z okazji i zadałam 
panu Stanisławowi kilka py­
tań.

— Czy pamięta pan swoje 
poprzr dnie występy w Cie­
szynie?

te

CH
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VJ cieniu olimpijskich zmagań Dlaczego zapomnianoPuchar Prezydenta Bielska-Białej
o kręglarstwie?dla młodzieży ze Zwardonia

Halowy turniej juniorów

Akademickie
mistrzostwa

Śląska

zawiadamia

o zmianie nazwy zakładu na:

Zjazd43-400 Cieszyn nr tel. 17-21

Odznaki

w Istebnej
działacza turystyki

uwaga, uczniowie klas VIII!
WARSZTATY SZKOLNE

ZAPISY NA ROK SZKOLNY 1976/77 (ci)

UWAGA!UWAGA!

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu na rok 1976/77

w specjalności:

FREZERŚlusarz tokarz

OGŁOSZENIA

WAGA! *

„Zasłużonego

SYRENĘ >04 rek prod. 1972 — 
sprredam. Informacja: Haltof. 
Mnlsztwo ir. g--J657

MIESZKANIE własnościowe 
1-ib mały domek w Cieszynie 
względnie okolicy — kunie. 
Oferty pisemne kierować do 
Redakcji pod „domek”. g-WlM

I roku nauki 
II roku nauki

KUPI1 mieszkanie własnościo­
wi M-3. M-4. Oferty pisemne 
kierować do Redakcji pod 
„Mieszkanie" g-26652

Jeszcze przed nastaniem 
letniego sezonn turystyczne­
go zmotoryzowani amatorzy 
I Orskiego „wyraju” otr-yma- 
in nowa stacje benzynowe 
k+6ra buduje w Istebnej

Z okazu 25-lecia działal­
ności PTTK Zarząd Główny 
teł or«,ainizac1i przyznał dłu­
goletnim działaczom ruchu 
t. rw tycznego odznaki »Za­
służonego działacza turysty­
ki”. Wśród wyróżnionych 
znaleźli sie również senio­
rzy cieszyńskiej turystyki 
Karol ai lei t i Andrzej Hła- 
Wic ka.

FABRYKI SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH ZAKŁAD NR 5 
W SKOCZOWIE, ul. Ciężarowa 11 

przyjmują codziennie w godz. od 8 do 15

Klub Uci-elnlany AZS pisy 
Filii Uniwersytetu Śląskiego 
w Cieszynie jest organizato­
rem 111 Al idemlckicb Mi- 
strzostw Śląska w konkuren­
cjach klasy- snyrh.

Impreza odberlzle sie 1# lu­
tego o godz. 10 pr_j Zbiorczej 
Szjcole Gm.nnej w Istebnej.

Dla studentów wyznac-r > 
trase biegową ołurośct 8 km, 
a dla d: lewczat 3,5 km. Szta­
fety podbiegną « x 5 km 1 
4x3 km.

W mUirroMwach «żartować 
bećr słuchacze uczelni wo’e- 
wództw: bielskiego, katon 13- 
kiego I częstochowskiego. (cz)

cie towarzyskie, co na szczę­
ście obi cnie podnosi jego a- 
trakeyinooć. W dobie zanika­
nia tycia towarzyskiego w 
klubach, jest to zaleta niezwy­
kle cenna, ale - oczywiście — 
nie jedyna. Miedzy innymi u- 
możliwla ona ludziom w róż­
nym wieku naj’onowenie się 
przygoda, jaka jest jnort. Moż­
liwość rywalizacji iporto vel 
przez długie latr Zycie kształci 
charakter :z to wiek i. wrr-bin 
w nim takie pozytywne cer' y 
jak: koleżeństwo, siła woli, 
konsekwencja, umiejętność i 
chęć społecznego działania. Za­
li ir kręg irstwa odnoszą He 
zresztą nie tylko do psychicz­
nej strony człowieka, lecz — 
co nie mniej istotne — maja 
także .iow żne znaczenie dla 
rozwoju jego zdrowia i dobre­
go samopoczucia.

Kręglarstwo uprawiane jako 
gra. ćwiczenia rekreacyjne lub 
sport oddziałuje niezwykle po­
zytywnie na cały organizm 
ćwiczącego. Nieskomplikowana 
technika, bazujaca na natur 1- 
nych ruchach izlowleka powo­
duje, te kręglarstwo pobudza 
do pracy mleśnle i stawy. O- 
tywia funkcje nirządów wege- 
tjtywnych. zwiększając jedno­
cześnie ogóln i sprawność ru­
chowa. Wykształca także cechy 
motoryczne Jak: siła, szybkość, 
wytrzymałość i zręczność. 
Przez długie lieycfc umożli­
wia nam zachowanie sportowej 
sylwetki i dobrego samopoczu­
cia.

Uprawl_jmy więc sport krę- 
glarski we wszyi lia« h jego 
odmianach. Łudujmy kręgi' r- 
nle, od tych najprostszych — 
w r imacl niezwykle popular­
nych ostatnio ścieżek zdrów s 
— do v yc: j nowych w krv- 
rych obiektach, umożliwiają­
cych uprawianiu sportu kre- 
glirskiego przez okrągły -ok.

Polst-, Związek Kri glarskl 
(adres 61-530 Poznań 5, akr. 
pocztowa nr 28> zrzesza blisko 
1000 kreślarzy sportcwycn. 
Główne ośrodki tej gry w 
Polsce to Wielkopolska i Kra­
kowskie. W sumie Je„*  27 klu­
bów. Rozgrywki prowadzone 
sn w iu. ii i okr« gowveh Od­
bywają sie także mistrzostwa 
kraju, drużynowe 1 indywidu­
alne. Czynione aa sta .ni o 
przystąpienie PZK do Między­
narodowej Federacji Kreglar- 
sklet. którr rzesza 19 państw.

Na koniec kilka danych, jak 
można wybudować prosta krę- 
glarnlę np "wutoru L,ą. Wy­
magany jest teren lub nomie- 
srczi ni- o minimalnych wy­
miarach 30x4.5 m. a dla czt :- 
rotorowej 30x18 m, zaś dla 
sze Icłotorowe I 30X14 m. bez nie­
zbędnego zanleczi, jak widow­
nia i szatnie.

Kto zrobi not. tekł Serdecz­
nie zachęcamy do rozpropago­
wania tej pięknej dyscypliny 
sportowej. (PaCu

słe najlepsza znajomością 
regionu.

Pucharki zdobyły rów­
nież szkoły nr 13 z Biel­
ska-Białej. Makowa Pod­
halańskiego. Zawoi i Ja*  
aienicy.

N“ zakończenie imprezy 
przybyli m. in. wicemini­
ster Oświaty i Wychowa­
nia generał Zygmut Husz­
cza. s< kretarz KW PZPR 
Piotr Szczepanik i kura­
tor Zdzisław Babieli C (cz)

JESZCZE NIE TA W. DAW­
NO w czasie różnych z- - 
baw i festynów toczono za­
tlete boje w kręglach. By­
ły w nlektûrycl. •nVJJcowo- 

ściach, choćby tylko w dziel­
nicy Cieszyna - BK pocie ich, 
kręglarnle z prawdziwego zda­
rzenia.

Dlaczego ten piękny, wido­
wiskowy sport wymarł w na­
szym regionie! C-yżby przytłu­
miły go inne, b rdzlej popu­
larni dyicyplinył Chyba nie. 
Wydaje Sie, że jedną z przy­
czyn zaprzestania gry w krę­
gle były zamkniecie przezna­
czonych do tego poml ._zczeń i 
coraz mniejsza ilość festynów. 
Zresztą mało kto dzisiaj wie. 
gdzie można kupić, albo gdzie 
robią kregle.

J >ka bvła historia tej gałęzi 
sportu! Kręg a rstwo nie od 
razu zdobyt sio sobii odpo­
wiednia range. Było ono naj­
pierw "ira ludową i to grB, pa­
miętającą n idawnieji... czasy 
Rodowód swój wvwo< Zl k-e 
glarstwo od nrostych zabaw 
rzutowych. uprawianych w 
pradawnych czasach w celach 
obronnych.

W średniowieczu ta bardzo 
popularna zabawa znalazła sie 
na indekiie. gdyż odciągała 
ludzi od bardziej jooznveh za­
leć. Liczne królewskie i cesar­
skie et"kiet” miały na celu 
ograniczenie jej hazardowego 
charakteru.

Kariera k.er-Ii.-twa trwa 
niezm1 mnie od wieków, zmie­
nił sie jedyni® sposób i cha­
rakter jej uprawiania. Na 
przełomie XIX i XX wieku 
kręglarstwo iczeło nabierać z 
wolna charakteru gry, zabawy 
sportowej, najpierw na zacho­
dzie Europy i w Ameryce, a 
donlero około lat dwudzie­
stych rów ..leż w Polsce. Wów- 
cias to w róku 1924 powstał 
nlery sry u .nas P< iskł Z wią­
zek Klubów Kre-larskieh z Sie 
dziha w Poznaniu.

Ni stety. kręglarstwo nie na­
trafiło na tak podatny grunt, 
jak inne dyscypliny sportowe, 
głównie ze względu na swój 
specyficzny wvmóg, którym 
Jest pes'adanie krytych obiek­
tów. W ówczesnyc.. czasach 
budowano mało krytych obiek­
tów seortrwrch. dlrtc^o krę­
glarstwo Istniało przy restau­
racjach. ogródkLeh kawiarnia­
nych. zarabiając na Siebie i 
właściciela.

Należy n-zYnuszczać. te ta 
opinia „kt - ia-nianej frf*  za- 
ciazvli właónle na rozwoju 
kreglarstwa. Dzisiaj „mirbrto 
sie" ono tego niewygodnego 
towarzystwa, stajać się — 
szc-ecólnte po drugiej wojnie 
światowej — grą sportowa i 
zdcbvwriac sobie szeroka po­
tmi ?rność na całym śwlecie. Z 
tamtych lat nozcJt la kręgi tr- 
stwu etykietka, że „lubi” ży-

zapewnia jąc korzystne warunki pracy i płacy w trakcie nauki za 
wodu i po jej ukończeniu. \

CPN.
Została cna zlokalizowana 

w pobliżu tartaku.

Z okazji XXXI rocznicy 
wyzwolenia Sosnowca odbył 
się halowy turniej laskarzy ju- 
-uorów. w którym brali rów­
nież udział hokeiści KB Cie­
szyn.

Nasi thłi pcy przertreli z Gór­
nikiem Siemianowice 1:8, a je­
dyną bi mkę strzelił J inusz 
Podśorski. Drugi mecz zakoń­
czył się również przegraną 
< rużyny cieszyńskiej z »ZS 
Katowice 9:5. Oba gole strze­
lił Karol Wisełka. Jedynie 
mecz z Garbarnią Kraków 
przyniósł naszem i zespołowi 
zwycięstwo w stosunku 7:2.

Ponad 530 dzlewcza' i 
chłopców ze szkół pod­
stawowych naszego regio­
nu wzięło udział w I Zle­
ci. Narciarskim, zorgani­
zowanym dla uczczenia 
XX.X1 rocznicy wyzwole­
nia Bielska - Białej.

Puchar Prezydenta Biel­
ska-Białej zdobyła sztafe 
ta ze Szkół' Podstawowej 
w Zwardoniu, która ^na j­
szybciej zameldowała się 
na mec.e oraz wykazała

Stania benzynowa

CENTRUM NAUKOWO-PRODUKCYJNE 
ELEKTRONIKI

I AUTOMATYKI GÓRNICZEJ — EMAG 
ZAKŁAD TELEMEC HANIKI GÓRNICZEJ 

„ELEKTROMETAL”
UL. STAWOWA 71

Uprzejmie prosimy PT Klientów o kie­
rowanie wszelkiej korespondenci pod 
nowym adresem. 18kr

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego pr~y CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michej­
dy nr 22. l^kr

DOMEK jednorodzinny (może 
być nleukóńczony) lub miesz­
kanie własnościowe, wolne, w 
Cieszynie — kupię. Résiné Sa­
dowska, 43-438 Dębowiec IBS. g-ą8658

śanouch (skoki MIM ml — 
nota 338,1 pkt. W WISI naj­
lepszym z -.a-jych r« prezentan 
tów był Jan Bieniek z LKS 
Klimczok, uzyskując odległość 
89,5 i M.B m 1 notę 319,3.

Tak więc „Puchar Beskidów” 
zdobył Emil Babisz — 478,7 
nkt, przed Zdenkiem Jano'i- 
rhem 489 pkt 1 Berndtem Zim- 
mermanem — 447,4 pkt. Heinz 
Wosipiwo był piąty z 448,8 okt 
Najlepszy z Polaków, Józef 
Tajner. został skl-jyflkowany 
na jedenastym miejscu z 413,3 
pkt.

Wojciecb Fortuną w obu kon 
kursach ski kał baiüzo slabo 
i nie znalazł się nawet w 
pierwszej dslealątce.

W biegu kobiet na 5 km 
triumfowe.a n-.-larka NRD 
Stefi Schreiber, która uzy ki - 
ła czas 20,18 min, przed swoją 
koleżanką Elwirą Schneider 
(20.34 min) 1 Krv tyną Kurko- 
wiak z AZS Z ‘kopane 21,18 
min). Również -.#yclę-twi m 
zawodnił i 'NRD zakoń. -ył się 
bieg mężczyzn na Id km. Wy­
grał Paul Ralnerth w c isie 
48,55 min, przed swoimi kole­
gami: Alf Dekertem (47,07 min) 
1 Volker Kuzmanem (48.22 
min).

Dwubój wygrał Bernd Zim- 
merman; trzecim był Jan Ra­
bin z ROW Koniaków.

Jak w.drć z wyników, we 
wszystkich konkurencj.il h 
prym wodzili nasi goście. Do- 
stajemy więc baty me tylko na 
Olimpiadzie, ale również 1 na 
własnym podwórku...

Gwieździsty
i! udziałem D.ąwló 300 za­

wodników Odbył sie w Most ich 
za Ol: i VIII ZJązd Gwidżdzi 
sty, w którym uczestniczyli 
młodz narciarze ze szkół pol­
skich v CSRS.

W «’nlomfe oiùrwsz j miejsca 
zajęli: Kryst".ia Ssljuer (Tizv- 
nl il I), Halina Wronko, 4 
(Trzyniec I), Ji re ilaw Łysek 
! Jabłonków) i Bogdan Kożuar- 
nlk (Trzyniec 11).

Natomiast w konkurencjach 
biegowych triumfowali: Daną 
Stryczeą. Marta I.igierska. Jó­
zef Martvnek i Jarian Kawu­
lok — wszyscy z Jabłonkowa.

Puchary ufundowane prz— 
Bolko - Kantora zdobyli: Ma- 
rlan Kawulok I dzuwczeta 
oraz chłopcy ze «zkoł- w 8 ó- 
stach. (cz)

Walczono o „Puchar Beskidów”
Bez większego rozgłosu prze­

szły. tegoroczne zawody nar­
ciarskie o „Puchar Beskidów” 
w konkurencjach „laąy -znych. 
Ponieważ najlepsi narciarze 
biorą udział w Zimowej Olim­
piadzie w Inn ibrucku, dlatego 
też do walki o pierwi.zei.otwo 
a anęli rezerwowi, chociaż 
widzieliśmy także dawnych 
mistrzów, m. In. Wojciecha 
Fortunę — złotego medalistę z 
Sapporo i świetnego skoczka z 

Heinza Wosipiwo.
W konkursie skoków, który 

SiS’. S1S ,w. S^iyrku 1 Wiśle v zięll udział oprócz gospoda­
rzy zawodnicy z CSRS 1 NRD 
Pierwszy konkurs w Szczyrku 
przyniósł zwycięstwo narcia­
rzowi CSRS Emilowi Babissowi 
który za skoki 80 I 82 metry 
otrzymał notę 239,1 pkt. Dru­
gim był jego kolęg i Zdenek 
Janouch (skoki 80 1 80 m) z 
Hernai22?i’8 pkt> •“ trzecim Berndt Zlmmerman (NRD) któ 
Jy_?udał skoki na odległość 80 
nkt N?A Z® C° “^tał Î24.» _ .aHepszym z go -Jarzy 
Był 'esŁowinnin Józef Tajner 
który Uplasował się na... jede­
nastym miejscu (skoki 73 i 73 
m) z notą 201,5 pkt

Faworyt, skoczek NRD Heinz 
Wosipiw, zaprzepaścił swoją 
szansę na dobrę lokatę nteu- 
ganym skokiem w drugiej pró-

konkurs w Wiśle 
' íech°slowak Babisz, skacząi na odległość 98 i 04 m,

?.rćSrmi'ł, ”einz Wosipiwu i«$kl ,^’5 1 M-5 m> — notB Z42.5 nkt, a trzecim Berndt

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” w Cieszynie

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymywać będą wyna 
grodzenie w wysokości:

300
600

1.200
niających się uczniów.

Zakład Doświadczalny 
Telemechaniki Górniczej 

„ELEKTROMETAL” 
w Cieszynie, ul. Stawowa 71

Warunki przyjęcia:
— Ukuńczenie vni klasy szkoły podstawowej,

nit Przekroczony wiek 17 lat, 
świadectwo stwierdzające dobry stan zdrowia.

FrzZ wP>sie należy iloźyć: ... , « ł...„a.,a
? egz. podania podpisane przez kandydatów orLZ rodziców (opiekuno ), 
życiorys w 2 egzemplarzach,
dowód osobisty rodziców lub opiekunów do wglądu,

— świadectwo ukończenia VIII klasy szkoły podstawowej,
4 odjęcia podpisane przez ucznia,

— skierowanie ze szkoły podstawowej.
F»bryk i zapewnia uexniom pomoc materialną w gotówce wynoszącą miesięcznie:

— w klasie I — 380 :ł,
— w klasie II — «»

— w szyscy uczniowie mają możliwość uzyskania pr mii kwartalne: za dobre wy­
niki w nauce i pracy na zajęciach warsztatowych do 20 proc- «aronj™*

— uczniom znajdującym się w szczególni« trudnycn warunkach materialnych nę- 
dę przyznawane zapomogi finansowe,

— uczniowie są pełnoprawnymi członkami załogi,
— w klasach lA" iii pobierają ekwiwalent za węgiel w wj sokoścl 73 zł nąiesięcmie,
— korzystają ze świadczeń socjalnych i bytowych oraz bezpłatnej opieki lekar­

skiej,
— w szyscy abstlwenci szkół? mają zapewnione zatrudnienie w -vyuezonym za­

wodzie.
Zajęcia teoretyczne odbywają się w ZSZ w Skoczowie przy uL MickiSWfcza-
Zapisy przyjmują ora Informacji udzielają Warsztaty Szkolne przy Fabryce Sa­

mochodów Małolitrażowych wSkoczowie, ul. Ciężarowa H tel 36L wnev. >- UM-
U W A G A ! Szkoła Przyzakładowa posiada internat i reflektuje Aa kandydatów 

z dalszych terenów ,
Uczniom w zawodzie formierz-odlewnik Zakład zapewnia bezpłatne ««wa­

rowanie w internacie w klasi« I i II.

BEZ EGZAMINÓW WSTĘPNYCH
do klas I na naukę zawodu w specjalnościach:

• F' 'RMr-'RZ ODLEWNIK ___
• MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ PRZEMYSŁOWYCH
• TOKARZ-FREZER (operator automatycznej linii obróbczej przyjmuj 

się “Gwnież dziewczęta)
• ELEKTROMONTER

Zł ----- W

zł — w 
zł — w III roku nauki oraz premię dla wyróż

KLUB Snortowy „Kolejarz" 
Zubr :yd"WlC“ zalrudnl natycl.- 
miast trenera lub lnstruk*c„ą  
niłk*  no»nej Oferty Kierować- 
Zk-urzydiA ice nr tel. 331. w 
godz. 7—15. g-26653
WYPOŻYCZAM suknie ślubnej 
wieczorowi. welony, kapelubze. 
Kolińska. Bielsko Magl 
boczna Krasińskiego g-28616

Bramki uzyskali: Jarosław Le- 
gierski — 4, Januaz podżonkl 
— 1 oraz Tadenas Solecki — 1.

Najmłodsze wiekiem zespoły 
t< KS Cieszyn i Garbarnia 
Kraków.

Do wyróżniających sit, laskJ- 
rzy w zespole cieszyńskim na­
leżeli: Janusz podżórski. Jaro­
sław Legieraki i Karol Wi el­
ita.

Triumfatorem turnieju 1 zdo­
bywcą pucharu został Górnik 
Siemianowice przed Spartą 
Wrocław. AZS Katowice ! 
H*U  Siemianowicsanka. (cz)

WARTBURGA 1000 — sprze- 
dam. Cieszyn. Weooła 7. g-28851
DZIALKR 8 arów z prawem 
zabudowy w Zebrzydowicach 
— sprzedam. Wiadomość: Je­
rzy Suchanek. Kończyce Ma 
le 29. g-28855

Zmagania 
szkolnych 

biathlonistOw
W Wlślu zorganizowano as«" 

jewódzkie finały T.L.nowyeh 
Igrzysk Młodzieży Łóki.l -j w 
Biathlonie dla szkół średnich. 
Do walki o palmę pierwszeń­
stwa stanęło U drnżyrt. W dys 
cypllr.li tej dzl iWc« h z Un- 
putu Szkół .awodowyeh nr 1 
w Wiśle, należą do .-toł./wkl 
krajowei. ’KknlT apisywali 
się w ub. głyclt latach taksę 
biathlonlścl z Zespołu Mtal 
Technicznych w L itronlu.

Tym razem sprawdzian w - 
jewódzkl zakończył się poło­
wicznym sukcesem naszych 
drużyn. ewnJ zwycięstwo od- 
nioułj dziewczęta z ZSZ w 
Wiśle przed Liceum Ogólno­
kształcącym w Żywcu, Zespe- 
łem Szkół Mecbaniczno-EIe1 - 
rycznycb z Zywea 1 1 iceun. 
Ogólnokształcącym w Blelsku- 
-Bialej.

W grupie chłopców triumfe- 
wali biathlonlścl —8nicse|
Szkoły Zawodowej PKS w 
Żywcu przed Zespołem Szkół 
Technicznych w Ustroniu, ZSZ 
Ustroń. LO — Zywłee. ZS 
Meeb -Elektr. Żywiae BELOS 
Biti ko i LO Wbła.

Indywidualnie w grupie 
dzlewcz- ł wybrała Kry-.yn i 
Szalbot (ZSZ WI lia) przed J i 
nłną Włoch (ZS1U Żywiec), 
M irti| Kawulok (ZSZ Wista) 
Anną podżorske (ZSZ Wisła), 
Zofią Wojtas fZSME Żywiec) i 
Ewą Fus (LO Żywiec).

Wśród chłopców dwa pierw- 
•ze miejsca zajęli uczniowie 
ZSZ PKS Zywi-K-; Andrzej 
Firlej i Kazimierz Wall; )ra. 
Trzecim był Stanisław Kohut 
(ZSZ Ustroń), czy irtym Re­
migiusz Rodak 0-0 Żywiec). 
Cztery następne miejsce zaię- 
H biathlonlścl z Ustronia: An­
drzej Sobol. Edward Kohut, 
Stanisław Legierskl (w izyscy ■ 
ZSM) 1 Jan Szturc (ZSZ).

f -um.e tmprea i była bar­
dzo udai.'" dl. In. dzięki 
sprawnej organizacji 1 oflar- 
1 ości r uczyciell i ucnnlów z 
ZSZ Wisła. Zwycięskie zespoły 
otrzymały puchary promorezv 
kl 1 dyplomy ufundowane 
prrez Zarząd Oddziału woje­
wódzkiego Szkolnego Związku 
Sport - wego w BieBt n — Bia­
łej. M'ytr_ow:e województwa 
będą nas reprezentować na 
ogólnopolskich iawodai h w 
biathlonie. (cz)

Siatkarki przegrywaj?
Slatkark*  K£ Cieszyn rozpo­

częły występy w klasie A od 
porażek. W pierwszych me­
czach. z bardzo silnymi prze­
ciwnikami. podopieczne in­
struktora lui arka przegrały z 
Bekidem Bielsko 9:3 i BHP U
Bielsko 2:3.,Bvło t oSrdzo ciekawe spot- 
k inie, stojące tn —w Po­
ziomie Dlati jo. minio porrtek 
w-„to Idbicować za naszymi 
billami, ctóre robią widoczne 
postępy. (cz) .AWANr- JUNIOREK

Junior-., i unl& zy cieszyń­
scy gi-dący w kl sie A zakoń­
czyli jf*  mistrzowskie boje. 
Doskonale spUa.y się dziew­
częta KSt Ciernym, które zdo­
były mistrzo-two w swojej 
Ei upie 1 iwunsowały do Liki 
Okręfpwe.,, n»*oml  rt MKS 
Technik Ciessya zajął 4 loka-

Oto tabelki:
JUNIORKI
■ KS CIESZYN II 9
2. Ke’ej..'l K-ce 11 8
3 Stal Bielsko H 6
41 'JKS Jastrzębie 11
5. Kuch Chorzów 11 5
1 AUS Katowice 11 1
JUNIORZl
1. Gurnik Kazlmietz 18 14
2 SZS Gliwice 18 13
3. GKi I Jastrzębie 18 13
4. 1—tS < 11 SZYN li W
8. AKS Nlwka 18 7
8. IKS R ikjw 1« 8
7. RKS Grodzice 16 5
8 AZS Zawiercie 18 4
Ł AZS Katowice 1< •

SIATKARZE GRAJA

31:18
31:11
20:19
20:21
16:83 
9:39

48:11 
41:1« 
40:19 
35:25
27:33 
25:33 
24:38 
11.40
3:48 
(«-'

ZE ZMtl.NNYM 
SUCZĘ8C1EM

Po 17 spotkaniach KS Cie­
szyn znajduje się na 6 miejscu, 
a Olimpia Gole sów na 9.

Oto tabo,ka: 
1. BBTS Bielsko 1« 18 48:6
2. AZS Gliwice 18 13 41:15
3. GKS Jistnsęble 16 13 3°.19
4 GKS SI :m. 16 9 33:30
5. AZS K itowic« 16 9 31:31
«. KS CIESZY1J 17 8 31:35
7. GKS Grodziec 16 6 20 35
9. GKS Kazimierz 16 6 25 8
9. OLIMPIA GOL. 17 ’ 5 23:39

10 Warta Zawler. 1 3 10:41
11. Baildon K-Ce M 3 11:30

Zawody stizdedde
Z okazji 25-lecla Obrony Cy- 

wllne Kraju, Miejski Inspek­
torat Obrony Cywilni j w Cie­
szyn' obwody nr 7 1 10 Sa­
morządów Mieszkańców orar 
Zarząd Za'rledouy ZMS cieszyń 
nk— i CELMY przeprowadzili 
zav’oUy strzeleckie z bi oni 
pneumatycznej.W punktacji indywidualnej 
zwyciężył Bronislaw Brzóska, 
przed Karolem Białoniem i Ro- 
..lualdem Wróblem.

W punkt: cjl zespołowej I 
miejsce zaj^a drużyna Zarzą­
du Ml . Jakiego /KKF, Il — Z l- 
rzad Zakładowy ZMS CEŁMA, 
III — Kr.lo LOK CELM*

Najlepsz» zespoły 1 zawodni­
cy otrzymali dyplomy 1 nagro­
dy rzeczowe. (kar)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

konkurencj.il


TĘSKNIĘE

jak zagubione dziecko
MŁODEGO UCZONEGO

g

HAGAR

ŚNIEG DO MAJA? i

3Gumplowicz
Przed Maksiem sekret’

Grac 2/9 1895

! za kurp**ię.  Podziwiam

SPORTOWCY CIESZYNA DLA WARSZAWY

sekret*ë

€
Gumplowicz

8.
Grac 30/10 1895

Opracował: ROBERT DANEL
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TRAGICZNA MIŁOŚĆ

Iw świetle listów ludwika Gumplowcial

że Gc wtajemniczani w 
prawdziwego szacunku

Układ Drogi Mlecz- 
taniec rodem z Ąr- 
104. naprj alkoliolo 
dysku*  |a podczas o-

Ze 
nie

Kalen- 
jedynie 
balsam

£

Š

2

!
i

r 8

I
i
i

j

czas którego były zav'^dowy 
místi z bokserski Polski, Adolf 
Kantor Bolko zwyciężył przez 
t.ko. K. Galice z Kolefow *go  
Klubu z Czeskiego Cieszyna.

wa grupę na.ciarz” ZG 
PTTK z całe’ Pol .ki.

•f

— Dejcle mi tam Jeszcze 
achtliczek.

Wiol mu tyn aćhtlier ik.
— K>liszek mi dejcie.
I tak kieliszek za kielisz­

kom se pop'jo, przekąska ja­
kąś! miot w kapcie, nakład 
po trzec‘ do jalfki, thpjon 
stuzłotówkę. Zapoluje tą sto- 
złotówką wejalfce.

większe piniądze, ty amery­
kański tolary, kanadyjski 
talary, funty, nale kany ja­
ki wartościowe piniądze by­
ły, to mu doł. A tyn trzasko, 
a ‘rzasko, robi. Jedzyni mu 
tam podawali jyny przez or 
kiynko, żeby go żodyn mc 
uwtuzioł.

— Jak już to bydziesz miot 
gotowe, tóż jyny pocu.pni za 
tyn szpagat — bo wtedy tam 
leszcze nie było takich tuch 
zw&nków, co sie jyny na kne 
jel przycinko, był na szpaga­
cie zwonek, jako to krowy 
noszą na karku — tóż jak 
to bydzie gotowe, pociągni 
za zwonek., to tern przydę.

— Dobre, dzisio o północp, 
Ja'- to bydzie gotowe, ząrwo- 
nię.

Karczmor czakoł, kiedy by­
dzie tyn zwonek zwon:ł — 
ni masz- Dziwo sie na godzi­
ny, wstoł, zrychtowoł sie, ale 
nic nie szkubie. Vsnół, ale 
zaś sie obudził, było już po 
diuanostej, poszeł. Wzion 
klucze od tej izbeczki, 
szczyrk, szcznrk, dziwo sie — 
w izbie ni ma-r nic. Cłilado 
— ni masz.

A tyn wzion ws’j;sfki ty 
banknoty, co dostol na wzór, 
i poszeł. To było porę razy 
więcel warte, niż ty pinią­
dze, co nimi polil, jak przy­
nęt.

PAWił KUCKI 
Of>OM/ŚCl<Cł<3

— Już od wielu lat nie 
pamiętamy tak obfitych 
opadów śnieżnych — zwie­
rza się nam ze swych kło­
potów gospodarz schronis­
ka na Stożku, Jan Ciegiel. 
który żywność dla turystów 
i uczestników kursów nar­
ciarskich musi wozić sania­
mi na szczyt lub... nosić na 
plecach! Mimo to w schro­
nisku, idealnie czystym, 
wszystko -gra” — jak 
stwierdza Piotr Głuchow­
ski, instruktor narciarski 
szkolący czteldzieg toosobo.

Litery z kratek ponumero­
wanych w prawym dolnym 
rogu, uszeregowane od 1—87, 
utworzą aktualne hasło.

dowr budowla. 85. nieprzyja­
ciel zajmujący ’ obszory Innego 
państwa, 87. związek państw, 
89. na czapce mundur wej, 90! 
jednostka en- rgii cieplnej, 93. 
koleżanka AU, 94. bolec do 
trwałego łączenia płyt metalo­
wych, 99. azjatycka roślina o- 
leista, 101. łóżko na statku. 103. 
gwałtowny napad choroby lub 
wroga, 105. płynie przez Star­
gard Szczeciński, 106. zwierzę 
pociągowe. 107. prezent, 1<8. Je­
szcze razi (okrzyk publicznoś­
ci) 110. Jednostka cr.ó u elek­
trycznego, 112. egipski bóg 
sł >ńca.

do narodu, 58. niezbędne 
ślusarza, 60. ślad po obcię- 
„ałązkl, 61. naczelnik gmi- 
1 e Francji, 62. zupełnie 
samo, właśnie tak, 69. Itldz- 
nadprzyrod :ona lub spra-

Szanowny Panie Doktorze!
Serdecznie dziękuję sa Jist 

psychnogzję Pańską. Scharakt, rrzowałe*.  Pan dwoma 
słowy pyszni ■ czło wieka: skrytość, upór! Takim jest — 
Bóg wie skąd się to do niego wzięło. Przypisuję to po 
części niekorzystnym wpływom antysemickiego otocze­
nia. wśród którego tutaj żył 'burszów niemieckich). 
Przychodzi mi też myśl (może złudna), czy może nie 
nastąpiło xœnanit i wytrzeźwienie — i czy mi'czenie 
nie Jest już dowodem, że się żenuje głupstwa —?—

Nie wiem, jak się szan. Doktorowi wywdzięczę za.tę 
wielką przyjaźń! — Szkoda doprawdy, że Pan marnuje 
zdolności swe ną gospodarce wiejskiej — powinien — 
bri Pan założyć w Puńcowie — sanatoriom psycholo­
giczne!

Łącząc wyrazy prawdz.Weco szacunku zosteję Szan. 
Doktor i sługą.

Grac (Gartengasse 24) 9'8 1895
Szanownj Fanie Doktorze!
Syn mój Maksymilian z Pragi wybiera się do Pana. 

Ufam w znaną mi bystrość umysłu jego, że rozpozna 
wnet sytuacię. Mak ?ymilian, 30*1  «.tni dzieciak, zadurzył 
Się w starej babie Konopnickiej i gniewa się na rodzi­
ców, że mu oni nie pózwuiają „żenić się” z nią (od 
czego ona by nie była!?) Liczę na przyjaźń Pana dla 
niego i dla mnie, że mu Pan wybije z głowy to głup­
stwo. Proszę list ten zachować w tajemnicy. Byłbym 
kontent, gdyby Mrks, w Cieszynie na?ąwszy sobie po­
kój, został się dłuższy czas, żeby mu trochę to głup­
stwo z głowy wvwietrzalo, do czego nie wątpię, że roz­
mowy z Panem przyczynia się.

Przepraszając Pana mocno, 
taką awanturę, łączę wyrazy 
i poważania. Sługa.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
Wyłącznic na kartkach poc ;to- 
wych do dnia 27 lutego br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”, 
Mennicza 10 .43-400 < szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym t< *mlnie  
nhdeślą o-awldłowe rozwl ta­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

piokę. 86. cienka tkanina na 
bieliznę, 81. wsypa, 82. płynie 
przez niego Wardar (Macedo­
nia). 83. droga, po której krą- 
Zy ciało niebieskie, 84. ogro

Wtedy już karczmor 
wydyr.oł, prawi:

— Ty, aboi wariot, 
mosz tela piniędzych?...

— Warot iech ni masz, 
al mom dość piniędzpch, bo 
se ich tom robię-

— Imiysz piniądze robić?
— Vmiym.
— A jy.iy dc .na, czy tu byś 

też narobił?
— Mogę i ji tu.
Zaezczyrkoł tam ta ■ jaki- 

sich blo zkach w aktówce.

wodzie Brernicu, alto stojąc 
nad plosem, liczę pstrągi tp 
nim baraszkujące.

Ach, ukochana Ziemio 
Cieszyńska, nie ma nad Cie­
bie piękniejszej i bogatszej. 
Tęsknię za Tobą jak zagu­
bione di ‘‘ecko za Matką. Je­
dy ne „Glos Ziemi Cieszyń­
skiej” jest antybiotykiem na 
moją chorobę, która sie na­
zywa tęsknotą za rodzinny­
mi stronami.

Rozumiem i nie dziwię się 
naskym rodakom na obczyź­
nie, że płócza na wyi tępach... 
„Śląska” czy „AÍazowsza”. 
Oni są oado!e-u: 'odami i 
morzami od Ojezyzi y, kiedy 
ja żj/ję wśród swoich, w oj­
czystym kraju, a jednak, odjj 
występuję zespól „Śląsk”, 
tak samo płaćzę..:

Przed 30 laty w Cieszy­
nie odbyły się dwudniowe 
igrzyska »portowe, z których 
czysty zysk przeznaczono n.i 
odbudowę stolicy. Obok in­
nych Imprez, odbył się też po­
kazowy mecz bokserski, pod-

•— Na niczym nam nie 
zbywa, mamy dobre wyży­
wienie, jest wyciąg, a wie­
czorami, poza innymi zaję­
ciami, oglądamy filmy kra­
joznawcza, prezentowane 
nam pizez gospodarza.

Przewiduje się, że przv 
sprzyjających warunkach 
śnieg na Stożku utrzymać 
się może do... maju! (x)

Starsi Czytelnicy przypo­
minają sobie zapewne, że je­
szcze w pierwszych latach 
powojennych towarzyszyła 
odpustom, targom i jarmar- 
kun nustać handlarza, który 
oferował rzekomo eudewe 
Specyfiki lekarskie w postaci 
maści, proszków i innych 
eliksirów.

Wiara w cudowne środki i 
ludzka naiwność bywały on­
gi przepotężne. Por. ode*"  
choćby tr< sć ogłoszeń .jakie 
ukazywały sie przed kilku- 
dzif leciu laty w cieszyńskiej 
prasie i kalendarzach. Oto 
ledno spośród nich, przepisa­
na dosłownie z Kalendarza 
Cieszyńskiego:

— Tu mom cały przyrząd.
— A zagraniezre też byś 

umiał .narobić? Tolary abo 
angielski szterlingi, funty?

- - Jaki chcecie, taki wom 
narobię, jyny bych musioł 
mieć na wzór.

— A dlógo być to robił'1
— Zależy, wiela chcecie.

— Na czym najwięcel.

Przed paroma dniami w 
moich rękach znalazł się 
wzruszający list. Jego auto­
rem jest <łi-letni mieszkaniec 
Szczecina — Karol Kubień, 
który urodził się i wycho­
wał w GórkacM.

Już w okresie przed 1939 
rokiem przebywał poza re­
gionem cieszyńskim, 
yzględów rodzinnych 
powrócił na jego teren rów­
nież w czasach powojen­
nych, zachowując wszaKŹe 
bardzo żywą miłość do kra­
ju lal dziecinnych. Oto, co w 
jednej z korespondencji do 
swoirh bliskich pisze:

Myślami codziennie jestem 
z Wami. Błądzę po ukocha­
nych naszych kopcach, gra­
niach, po riaszych połaci 
miedzach pachnących macie­
rzanka. Pluskam się jak w 
dzieciństwie w kryształowej

— Jyny cobyicie mte nie 
zdradzi'1 bi by mia zamkli 
i was też. Bo to jest podro­
bieni piniędzych.

— Nie bój sie, nie zdradzę, 
ale narób czym nejwięcel.

Tóż usadził go w takim 
kamemiku, jeszcze wtedy 
prądu nie było, tóż mu tam 
swiyczką świycił, a petrólo- 
wymi lampkami. A tyn we 
dnie nie chciol robić, jyny 
w nocy trzaskał. Karczmor 
mv doi na wzór tyn nej-

228. Jak wandrowny 
wyfikoł karczmarza

I
YŁO TO DOWNO lu­
dzie niby byli mądrzy, 
ale rozmaitym tym 
przybłędom bardży wie

rzylł, a nejbardzy ci skrbce, 
ei bogacze.

Nó i szeł se roz taki je- 
dyn chłop, wloz do karczmy. 
Wloz do karezrry, kozoł se 
piwo. Wzion se to piwo, 
siednył ku stołu, nakład se 
do jalfki tabaki, wzion gie- 
latkę z kołkami, roźnpł ko­
łek, wyciągnął dwac tzłotówr 
kę i tą dwacetzłotówką za­
palił tym kołkym, a dzieprb 
tą dwccettłotówką zapaluje 
we falfoce.

A karczmor, taki tkąpiec, 
sie mu dziwo, dziwo, ni# po­
wiedział mu nic. Myiloł se, 
że mo kapkę bzika. Tyn se 
kozoł drugi piwo. Jak mu 
tyn karczmor przyniósł dru­
gi piwo, zaś te nakład dc 
Jalfki tabaki, wyciągnął 
piendziesiąt złotych z kapsy 
i tą piędziesiątką se zapolu­
je we falfce.

Hm. Kt rczmor przykręcił 
głową, ale zaś nie powie­
dział nic. Myśli se: „wariat!".

Víandrnmr.y wypił to piwo, 
wykurzył tabakę, prawi.*

POZIOMO: 1. przeciwieństwo 
postępu, 5, wg podań ludowych 
widmo nocne, upiór przybiera­
jący niekiedy postać «owy. 11. 
zbytek, przepych, 14. grające 
„talerze”, 1 . tworzy «lę na 
dnie. 16 groźny szkodnik u- 
Íiraw 19. zwiastun, emblemat 
ub i od'„, 23, moneta srebrna 

— w Polsce przedrozbiorowej, 
24. klęska żywiołowa. 30. urtr 
lont jtewka płatnicza' „taryfa”, 
31. gaz, który z buttem Jest 
stosowany w gazyfikacji bez­
przewodowej, 32. życiodajny 
skrawek pustyni, 33. pod upra­
wy doświadczalne, 34. roślina 
powtarzająca. tzn. kwitnąca 
kilka razy w jednym roku, r>p. 
róża, 37. odruch wywołany na 
■kulek podziałania bodźcem 
zewnętrznym, przeciwdziałanie, 
38. śp. w słownika. 39. naj- 
czynnlejszy wulkan na llllp.- 
nach. 40. dostarcza pokarmu 
Jedwa mikom, 43. dychawica, 
46. 1000 m, 47. trasa narciar- 
: ka, 49. inicjały podziemnej 
form cjl wojskowej w czasie 
wojny. 51. z Lublim — pierw­
szy polski pisarz świecki, 52. 
szybkie tempo muzyczne; 54 
tekst aktora lub zwój papieru. 
55. wybrany kolor w kartach 
56... ‘ 
dla 
clu 
ny 
tak 
kß. , _ 
wy, 80. minerał kopalny, z któ­
rego w hutnictwie uMkule 
sl metal, 69 stosuje go bok­
ser ..rzed ciosem, 70. płasko­
rzeźba pucharu, 72. przestarz. 
postawa, budowa dała, 73. mia. 
ra powierzchni, 74. chorobliwe 
złodziejstwo, 78, symbol che­
miczny Wupnia, 79. bryła jor 
utworzona ze ik ił starr-ych; 
Obszar objęty starymi fałdo­
waniem!. 82. ptak kleptoman, 
86. często Jest skutkiem epide­
mii wśród ptactwa domowego, 
88. sak, osobliwa torba, 91. ta­
werna dla wojskowych. 92. w 
charakterze nieoficjalnym: 
skrycia 93. kopia fotograficz­
na. 96.*  zwierze, łowne, także 
imię męskie. 97. odmiana tego 
samego pierwiastka, różniąca 
się elç'-arem atomówym. 18. 
udekła ml orzi ploreczka w... 106. sstr. — ■ * ------ -------
nei, 102. 
ge. tyny. 
wy, 107.
brad. 10”. w powietrzu po bu­
rzy; trójatomowa odn na alo- 
tropowa Henn (Oh. lii. praca 
rolnika, 113. stolica Albanii, 114. 
izecz ok.op.ia przerażająca. 
115. ..wypuszcza” absolwen­
tów.

LEKARS1WA 
na (prawic) 

miswstko

Szanowny Panie Doktorze!
Serdecznie Panu dziękuję za łaskawy list Jego z d. 

18 bm., który mi dużo wyjaśnił, co mi- było dość za- 
gadk wymi między inn 'mi długi pobyt M.'w Cieszynij 

1 wycieczki jego do Galicji. Byłeś Pan bardzo łaskaw 
z nim i wyrażasz się Pa. w liście o nim bardzo eufe­
mistycznie.

Ta „śmiałość” jego jest niestety brakiem roztropności 
i taktu. Skądżesz u diabli*  on przj hodzi do tego, żeby 
aspirować do mandatu szląskiego. lOczywi: ta te w«btc 
niego zachowam dyskrecję, k :6rą P inu winien An i ani 
słówkiem nigdy nie zdradzę, że riem o tymi). Jeźełiś 
go San chwilowo poparł, uczyniłeś to Pan z życzliwości 
i przyjaźni dla nfege — sądzę |<Łdnak, te dohrze się 
stało, te Csesi uniemożliwili kandydaturę; bo widoi 6'. 
nie mi )ła, a rh by do.reszty w głowi się zawróci­
ło, gdvfev jako .„kandydat” wy płj nął w gazetach choć 
bez ikutk u.

Moim zdaniem, o i najmniejszej nie ma kwalifikacji 
na posła, bo jest niezdara w tych rzeczach — nie mó­
wiąc już o tym, żd (nie ma) najmniejszego uprawn en'a 
i żt test to okroj ,ie przecenione, swej wartości, że 8 ę 
na takie atanowuko porywa, f tąd jemu do tego tytu­
łu? 2e roznrawkę napisał? że jest patriotą? To wszy­
stko nie wystarczy na tytuł do choćby tylko kandyda­
tury

Nie mogę Panu wyrazić, jak wdzięczny Mu jestem 
za nauki, któro M. bee wątpienia w długich rozmo­
wach z nim zaczerpnął — nie spo ób, żeby choćby w 
upartym jego i niezbyt szerokim umyśle nie utkwiły 
nwk'ôre zdrowsze zapatrywania człowieka starszego 
i doświadczonego, do którego on czuje szczere przywią­
zanie. Chociaż w drugiej tej kwestii (matrymonialnej) 
postąp, le» P-n z nim zbyt te godnie — jako obcy nie 
mogłeś Pan inaczej. — Bo, proszę mi wierzyć, on nie 
je; t ,epeuierem”!

Moim zdaniem on nie ma niestety ładnych przymio­
tów, które dzisiaj, w ciężkich warunkach życia, mieć 
musi ojc.ec familii. Ab 'trahując już od teg< >, że fizycz­
nie nie jes‘ zbyt silny i że jemu małżeństwo nie po­
służyłoby, ale on nie ma en irgii i zdolności zarobko­
wania; on jest mol książkowy na bardzo oęramczonym 
polu, na którym można zbierać nawet laury ale na 
chleb zarobić nie można. Kto ti ki? ma uzdolnienia, po- 
winienby raczej do klasztoru wstąpić, a nie o małżeń­
stwie myśleć.

Niemniej jestem przekornhy, że wszystko, co z ust 
Pana u« vszał, przyczyni się do rozjarnl*  nia mu nieco 
sytéacji — oo co ojcowie mmoią, to u synów nie ma 
żadnej w.-gi — i żt w zyitko razem — i doświadcze­
nie goiityrane i refleksje P na — irzyczynią się do ha­
mowania trochę jego zioędów tak politycznych, jak 
i matrymonialnych.

Udało mi się skłonić go (listownie) do osiedlenia się 
tymc’.jsem stí ego we Wiedniu (IX Mariennengasse N. 
12, Stiege 2, Stock 3, Thur 21), gdzie daję mu dosta­
teczne utrzymanie, m zupełni - wolny czas i gdzie ma 
koůczvč rozprawę historyczną o Zbigniewie. Upierał 
się wrócić do Gracu i nie zgodziłem się na to — bo 
'rudno mi je.t z nim się pogodzić w drobnostkach ży­
cia, i następnie Grac nie jest dla niego korzystnym 
pobytem.

W ięq tyle mu daję. żeby wygodnie mieszkał i żył, 
i ealy czas swó*  poówięcił li tylko tej rozprawie histo­
rycznej, której treść znam i która, ja'“ wyjdzie, sta­
nowić będzie dość ważny przyczynek do n.storil pol­
skiej. Czy ta drogą dojdzie do jakiego celu? Nie wiem. 
Ale przynr ‘-nniej Jeżeli do śmierci mojej w wal # 
o byt ulegnie i padnie. przynajmniej Jako autor dość 
ważnej rozprawy historyczne] padnie nie bez niejakiej 
zasługi i nie bez honorti.

Przekonany jest .n. że poznar’sev go teraz dokład­
nie, przyznasz ml Pan, że to jest Jedyny program mo­
żliwy dla życia jego, a msm nadzieję. #e pobyt Iw 
w Puńc iwie i rozmowy z Panem i dane mu nauki 
wielce się przyczynia do utrzymania go teraz na tej 
dla niego jedynie możliwej drodze.

Proszę przylać wyrazy prawdziwego szacunku 
! prawdziwej —dzięczności z jaką zoataję Szanownego 
Di ktora sługą:

Ol IŁSTWO
leczy się gruntownie wy- 

ni-ňbow_nym już w wielu 
wypadkac! środkiem pod na­
zwą: ANTF.BETEM. którego 
podawać można, bo jest bez 
żadnego smaku, lakz bez 
wiedzy opilev. do każdego 
przygotowanego napoju.

1 puszka zwyczajna ? zł. 20 
ot; 1 większa puszka (podwój­
na, 1 potrzebna przy u poroży 
wym nałogu) 4 zł, 40 ct.

Wielu n.eszc lęsliwych, o- 
harczonych tym na! o^iem, 
przywrócono znowu familii i 
towarzystwu jaku odzwycza­
jonych. jednam słowem, iż 
miliony i miliony ludzi -osta­
ło wyleczonych grjntownie 
od tei obrzydłej i strasznej 
choroby. Liczne listy dzięk­
czynne są <lo dyspozycji.. Wy­
syłkę uskutecznia się 
nie.

W tymże numerze 
darza reklamowano 
pi twdziwy ngiclski 
cudowny (Xhierry'a Balsam).

A oto usta chorób i dolegli­
wości, które jakoby leczył ów 
cudowny środek:
• katar.
• kaszel,
• chrypka.
•' kolxa wg'robowa,
• hemoroidv.
• robaki,
• tasiemiec.
• padaczka,
• świeże i zastarzałe rany,
• róża,

: odmrożenia.
wypryski skórne,

• św erzb.
• ból tlowy,
• ból" uszu i szum w 

uszach.
• »1 vp8>
* -bolera.
• wszelkie choroby zakaź­

ne.
* chorob” wątroby, żołąd­

ka, kiszek i nerek.
• hipiehondria,
* melancholia.
Żeby zaś obraz był pełny, 

balsam, jak zapewniano, słu­
ży wybornie na zęby boleją­
ce 1 ib puste, tudzież na cuch 
z ust i wszelkie choroby po­
chodí ic z zębów i ust.

Przydałoby sie tego i oćza- 
jli lekrrstwo i dzisiaj, oj 
przydało!...

Szanowny Panie Doktorze!
Wybacz Pan, że znowu groźna sytuacja zmusza mnie 

udać się do życzliwości Jego z prośbą. Mal-symilian 
jest w Cieszynie (odwiedź;! tam gdzieś w pobliżu tę 

babć swe ją Konopnicką, Wtóra go zhypnotyz iwała). 
Dzień w dzień mi pisze, żob*  m ja sie wstaw t u Ko­
nopnickiej za nim, żebym ją prz< prosił (?), wtedy ona 
uwzględni jego prośby, będzie z nim mieszkać we Wied­
niu etc; w ostatnim liście zapowiada mi, że jeżeli tego 
nie zrobię, „pożegna się ze światem”.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

' * 
. i

PIONOWO: 1. Mo *nne  znika­
nie śniegu, 2. szyk wojskowy, 
kompan.", 3. potomek w pierw­
szej hnli, 4. czasem toczy się 
z ka, 8. skrót oznaczający: 
bez miejsca wydania (o książ­
ce), 6. akt oatatnlaj woli. 7. 
korzyść, różnica między przy­
chodem ' a rozchodem. 8. azja­
tycka pustynia, 9. nalctarsza 
karta w kolorze, 10. część koń­
czyny dolnej 11. «urowlec mod 
nych tkanin dekoracyjnych, 
12. krzew, którego liście za­
wierają, kokainę, 13. jeden z 
wIjK ns bi zi rze. 16. bieg zjaz­
dowy z prz “'kodami. 17. po 
mistrzowsku włada JęrykE , 
16. redzaj -ukmr ny, 20. w kło­
sie, maki ce etc., 21. podpo­
ra architektoniczna w kształ­
cie po”tn< i męskiej. 22. drzewo 
lub ki zew z rodziny mimozo- 
watych, 24. odpowiednik. 29. 
wezwanie, szczególna zbiórka. 
26. śnie: tak, 27. sp« i 
przedmioty metalowe. 28. pas, 
strefa, 29. Imię żeńskie. 35. np. 
skupienie, nieważkości, cywil­
ny (wspak), 38. rzymski bóg 
mlłoi-ri, 41. nr iol .tlszy posiłek 
dnia 42. składnik zdania, 44. 
n; r-e< Iwko widowni. 46. po­
uczenie wynikające z bajki, 46. 
nadwozie . amoihodu 47. ata­
kuje bramkę przeciwnika. 48. 
turysta wysoki rorskt, 50. próg 
rzirzny. vrodí ad, 61. autom- - 
tyczne uzalei lenie działania 
j :dnego członu urządzenia 
technicznego od inni go członu 
tego urządzenia, 53. kanapa z 
poduszk-mi i wałkami, 57. 
wielki jstrailijskt ptak, 89. 
w każdym pojemniku. 03. pier­
wszy szkic utworu, także tka 
nlna siatkowa z grubych nici, 
na której się wyszywa. 64. 
gra piłką owalni,, 66. danie z 
surowego mięsa, 67. mieszka 
nad Bosforem 71. ptak brodzą­
cy o różowym upierzeniu, 72. 
nie m . ojca ani matki, 75. do 
wyrobu ni czyń. izolatorów 
elektrycznych i In.. 70, ody- 
seusz wbił go w iedyne oko 
Cyklopa, 77. pracowolk przed­
siębiorstwa zbierający dla nie­
go rs.nówlenia. 79. roślina, 
której bulwy doatar'rają ta-

Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: linoryt Bro- 
nisłowc Kohuta z cyklu „Uroki architektury”.
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ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
ROK XXINR • (1030)

Obradowało Plenum KW PZPRfe
-

Wychowanie młodego pokolenia
sprawą całego społeczeństwa

NOWY SKLEP

Mieszkańcy Strumienia obchodzi!i

31 rocznicez

(CIĄG DALSZY NA SIR, 4)

»OS-EDZEKR SEKRETARIATU KW PZPR

Najważniejsze - rzetelne

wywiązywanie sie z obowiązków

KLUBOWE
Szczęśliwy los (la rolnika z Żywca ta)

Centrum administracyjne
i kulturalno-sportowe

powstaje w Haźlachu
i

czy sprawdziłeś m spis wyborców?

!

PIERWSZE WEJŚCIEDNIA 29 LUTEGO

ZJAZD
RADZIECKICH

3

(CIAO DAŁ8ZT N*  ITR. ii
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W NAJBLIŻSZY 
PIĄTEK . .

i

PIERWSZE LOSOWANIE CIĄGNIKA 
W CIESZYNIF

4 a

pro" Pomyślne w"kcneno 
również styczniowy plan sku 
pu żywca, dv tarczając pań- 
. twu ponad 20 tys. kg mię­
sa wtcprzowero. 35.219 kg 
wołowego, 1932 kg cielęcego 
i 11.7 baraniego. O 10,4 proc, 
przekroczono styczniowy 
plen skupu zbc’s a o 21 tys. 
litrów zadaina miesiąca w 
skume mleka.

Rozliczeń ia, podsumowa­
nie i ostateczne orzeczenie 
tury o wynikach nastąpi za 
rok w samym ezasie, 

(«)

W ubiegłym tygodniu S s- 
kn tariat Komlle.u Woje­
wódzkiego PZPR odbvl po­
siedzenie w Zakładach Prze­
mysłu .V' lnianego im. J. 
Nii dz elskiego w Bielsku- 
Białej, poświęcone realizacji 
uchwał Vu Zjazdu i II Pie­
nin KU P PR w tym przed­

siębiorstwie. Obrady prowa­
dzić członek KC, I -ckratarz 
KW 3óste! Bui-Biski UrzeJt, 
niczyi w uch równ eż woj"i- 
Wcd i b elaki Józef Ł-»budek.

kładajace wärest produkcji 
rolno-"iM żywczrj, intensyfi­
kację usług dla olnictwa, 
t> iprawnienie _ [osnodarki ko 
munalnej, ożywienie ruchu 
kulturelneyo itp.

Władze miasta i gminy 
Sko-zćw 1 czę, że jak zaw­
sze, tak i tym razím mie­
szkańcy grodu lad Wisłę 
czyimle włączą się do szla­
chetnej rywalizacji z sym­
patycznym- limancwianami. 
Od dłuższego już ciasu w 
Skoczowie pracują sztaby 
robocze, aby imprezę zapiąć 
na przysłowiowy ..ontatni 
guzik”. Pragnąc ws»vstl.im 
umożliwić współuczestnicze-

24. N. — 1. N. 1976 R.

Skoczów i Omanowa w „Banku 440*

Chce równiej poinformo­
wać. ře jedn z ulic etrzy- 
m 1 jmii naszej Dywizji. 
Społeczeństwo itolic^ zbudo­
wało pr-y niej okazały pom­
nik ,Ąoh iterom Pierek« pa”:

W imienni żołnierzy Pie­
ri opskiej Dywizji f yct.ę 
Wam wiele pomyślne ei i 
wsp..ilałyęli oslągnię. u re­
alizacji uchw .1*  VII Zjazdu 
PZPR. „

W niedzieli dnia *9  lute­
go, w ram.'-n wielKiej ,s- 
lawisyinej imprezy Bank 
440” i ’- ńą w szranki kolej­
ni wrpółzawodnicy. Tym ra­
zem będą to miasta Ske­
czów i Limanów

•' części o charakterze 
widowiskowym przewidzia­
no szc rer inti resującycii 
konkursów o charakterze 
przemybłow-rjn (nn. błyska­
wiczna zbiórki -łemu' rol­
niczym (nn. kontraktami i i 
skup żywca oi„ płodów 
rolnych), rzemieślniczym i 
kulturalno-artystycznym.

Oba miasta pedejmą tak­
że cenne zobowiązania, za-

To raz pierwszy w Cieszy­
nie w wojewódzłw,e biel- 
“cim odbyło się losowanie 
ciągników w&róu posiadaczy 
pre... i"wyeh książeczek osz- 
-tęd-ościowyth SOP.

W eśeszyńsltim Domu Kul­
tury zebrał« się spora liczba 
rolników, którrj z dużj m 
zamteresowan.em oczekiwali 
na wynik losowania. Do 
przeźroczystego bębna wrzu­
cano 1321 I suw (tyle jest w 
naszym wojei ród ’wi posia­
dać ty wkładów). Ponieważ 1

Skoczowski zakład garbar­
ski -lanuji s wyprea ikr v ać 
w roku bieżącym $20 tys. 
metrów kwadratowych skór, 
z czego 90 tysięcy m kw. 
stanov, ić będzie produkcja
z przeznaczeniem na eksport. 
Plan ma cł—rakter c tw rty I 
ł i iWBflfc-a jego wslraźr‘ki 
zostaną przekroczon prZuz 
ot.arne 1 _ ana a dobrej 
boty -‘ółogą. (•.)'

W poprzednim ndmerzé Č LO­
SU podali m3' Jeuzlby obwo­
dowych ko nisjl wyborczych :a 
li „o re mnu cieszyńskiego. 
• J.remy j .-dynie przypomnieć 
że's u. ”’ ani. spisu wybor­
ców odbywa się do końca bież, 
tygodnia, czyi*  do dnia 20 lu- 
ti- o.W spii och powinni się zna­
le#.». wsiysi y obywatel . któ- 

-y będą mleć ukończone w 
dnu wyborów 18 lat, a wi-c 
urodzeni przed 22 mani wab 
roku. W spisach wyborców 
1 nalazły się tłsc ’• > zameldowa­
ne «V dr le gminie czy ml >ś| 
cie i*  pobyt stały, jak rów­
nież czasowy. Jeśli obi imle on 
Jaszcz*  dzień wyboró'...

Od drugiego lut go skoczową 
skle o ledlr przy ulicy Szew*  
czy ta zysk, iło kole—y sklep 
Prowadzi on sprzedaż warzy , 
owAw przet . wow oraz mro- 
żenek. Kierc" . łezka placówki, 
Sylwi i Stuchlík poi-ifoi .nowe­
la n«s, że na razie obrotj n.1 
są zbyt imponujące. W pierw­
szym dniu wynii sły zaledw e 
2 tj dące zlotj h Pod ton lec 
ubiegłego tygodn.- w. rosły do 

ty s.
Sklep test doskonale zaopa­

trzony ' re wszelkie dostępne 
w ezoni..“ zimowym artykuły 
warzywnicze 1 owoce, .kupują­
cym oferu-e on równie. tale 
t udno w Skocrowię doste,m 
mrożonki. (J)

ciagmk przypada na 1000 
kr ązeczek, lo-owamu podli - 
gał jeaen traktor.

Szczęście ustr^rehnęło się 
ňn rolnika a Żywiecczyzny. 
Należy nadmienić, że w po­
przednich ciągnienia ih gos- 
->o larze z regionu cieszyń­
skiego wyłc. lowuli 3 ciągni ki.

Nastęnne losowanie odoę- 
dziie się w maju br. w Stru­
ní leniu.

W części irtystycz iej im­
prezy wystąpił kabaret 
„Kornik”.

1 .Znani są ambicje hażlas- 
*e.c rc Kików. Ubieglv rok 
zamknęli pomyślnie, obecnv 
zapowiada się ponoć lepiei.

Do te pony zaołanu iuż za- 
kont-a’-.tor’ać 978 sztuk zwie 
rząt doniowych, a zatem 
rrz krocze io plan czterech 
pierwszych miesięcy bieżące­
go roku o Î67 sztuk.

Równie dobrz przebiega 
kontraktacja .-bó. Plan 
stycznia zrealizowano w 1U2

Mówca podkreślił rosnącą 
rolę ko itałcema i wj^hnwa­
rnt w obecnym okresie, eo 
jest wama konsi b weneją no­
wych zjawisk, które wystę­
pnie w rozwoju Dolsk. i 
świata. Dla obecnej fazy te­
go rozwoju znamienni jest 
zwłes^cza tó. że w każdej 
dziedzinie życia — w pracy 
i działalności połeczno-1 c- 
spodarcz j wzrasta rola czło­
wieka. jego wiedzy, kwalifi­
kacji 1 idt nwości.

nie w „Banku 448”, naczel­
nik miasta, inż. Ro.aan 
Greń apeluje o z„ła izanie 
inicjatyw i propozycji. W 
tym celu v Urządzi- Miej­
skim uruchomiono tzw. 
„skrzynkę pomysłów”.

Pr. niedz i lnych ernaca- 
n.tch oba miasta bedi*  rea- 
lizow ać przyjęte zobowiąza­
nia i p< nadto pracować u- 
silnie, ażeby je pc szerzyć i 
przekroczyć.

ZPW im. J. Niedzielskiego 
należą do przodującvchC na­
kładów przemysłu lekkiego 
w województwie, specjalizu­
jąc się w produki ji wełnia­
nych dzianin i tkanin. Z u- 
r,’agi na wysoką jakość, 
znajdują one łatwo nabyw­
ców również poza franicami 
“»■r -

W dniu 20 lutego w sko­
czowskiej Garbarni odbyło 
się urcczyjfi posiedreni s 
Konteren :ji Samorządu Ro 
botniczego, vz czasie którego 
załodze tego zakładu wręczo­
no proporzec prjtohodni
Mini«*r*  Przemysłu »»ekkie- 
ge i Zan ątfu Głównego 
Związku Zawodowyo Pra­
cowników Przemysłu W ió 
kienniczege, Odzieżowege i 
Skórzanego za zajęcie pierw­
szego miejsce we v?spółra ■ 
wodnictwie precy w "Sranż" 
garbarskiej za pierwsze pół­
rocze roku ubiegłego.

kład według i illt wytniun’o- 
nych w porządk- kabetycz 
nym, numerów domuw 1 nť «- 
knń, *1  w gminach we di u- 
poszczególnych miejscowości, 
wsi, przysiółków, kolonii Itp.

Jeżeli wytxxca po sporzą­
dzeniu spinu zmienia mirjsce 
pobytu, otrzyma na swe żąda­
nie s. świadczenie o prawie 
głosowania, na.którego »odsta­
wie zost—nie wpisany do spi­
su wyborcuw w nowym miej­
scu pobytu.

Do ostí ecznejo zamknięć" n 
listy wyborc w no ort ło już 
tylko tulku dni. Snełnlj ui< > 
uwój obowiązek 1 sprawdź 11- 
•tą.

Przed SI laty oddziały Pie- 
Vekopsklej Ü rwizji wkro. 
«ył.V na pierwszy ikrawek 
Bierni cieszyńskiej, wyzwa­
lając miasto Strumień W re­
jonie tym toczyły k prt« t 
■w.elr fygodni ciężkie walki. 
rIe hitlerowcom nie udało 
■Î8 iuż odeprzeć zwycięskie­
go pochodu Armii Radziec­
ki! j.

Z okazji rocznicy rryrwo- 
lęnia odbyło się w Strumie­
niu uroczyste spotkanie -mło­
dzieży. przedstawicieli władz. 
ęr\aniza ii społecznych i po- 
lilycznycl. oi„2 vukladóvy 
Pracy, na którym oddano 
hołd ^pległyni w walkach 
e miasto żołnierzom radziec­kim.
' Do zebran-vcl. pod pomni­

kiem ifiar hitleryzmu prze­
mówił prezes tai itejsze <o 
koła ZJBoW,! I F. Michi Icryk, 
P1? czym rłożono na płycie 
Pomnika wiąz, iki kwiatów*.  
r'dczytan<> również list by- 
ęgo dowćdcj Pii rekopskii i 

Dywizji płk. Fiedora Dąuiło- 
Wiczr Jk.lbata. adresowany 
do naczelnik» mlasłt , gini-

:h 
la 
r- 
ry 
ie 
ci
h

Riaftłlco hydroelektrownia — jedna z najwlykuzych na Swu.de.

munistycznego budownictwa 
I wyma„aniom sytuacji mię­
dzynarodowej.

Dla przeszło 250-miIionc - 
wego ryołei-iństwi ZSRR 
żjhzd »artii je t wydarze­
niem najwyżśzej rangi. Ca­
ły Kraj Rad — jak dłuyi i 
szeroki — «midnii przygo- 
towywał sii do tero wi-lkie- 
go wydarzenia. Wielomi­
lionowa rzesza członków 
partii komunistycznej, kom 
somolcy. nieomal wszysc-. 
ludzie radzieccy, nawiązując 
Jo tradycji pierwsi-', ł- ko­
munistycznych „subomlków , 
witają zjazd jWoiej partii 
wzmożoną praca, dodatkpwy- 
mi zobowiązaniami produk­
cyjnymi.

W ciągu minionych pięciu 
lat na mapie gospodarczej 
Związku Radzieckiego po­
jawiło się około dwóch tysię- 
y nowych potężnych obiek­

tów przemysłowych. Znalaz­
ły się wśród nich takie m. in. 
kolosy, jak najwięfc igy w 
świecie piec hutniczy w 
Krzywym Rogu, łeningradzka

Nie są natomiast w spLach 
wykazane osoby całkowici- lub 
częściowo ubezwłasnowolnlon*  
prawomomym orzeczeniem są­
du z p "vodu choioby psy- 
I "licznej lub pozbawione pr: ez 
sad praw publicznych, w Bi­
sach nie umies n ono nai > 
osób, które nie blorą udziału 
3 głosowaniu wnkutl k odb' - 
wenie karj pozbawienia wol- 
noJct lub "-«ry airsątu, umiesz­
czenia w rodkreb przystoso­
wania społecznego, wmczasn- 
*ego aresztowania, a także 
przebywania w Zakładach dla 
psy chic śnie horych,

Spisy sr tal. porządzone. ze 
łatwo i dnaloźć swo e nazwisko. 
W miastach wprowadzono u-

Wdnlu 17 bm. obradowało w Bielsku-Białej, 
pod przewodnictwem członka KC, I sekre­
tarza KW Józefa BUZIŃSKIEGO, Plenum 
Komitetu Wojewódzkiego PZPR. W obra­

dach uczestniczył również minister oświaty i wycho­
wania Jerzy KUBERSKI I zastępca kierownika Wy­
działu Oświaty i Nauki KC PZPR Czesław BANACH. 

Zasadniczym tematem Plenum było przedyskuto­
wanie i zatwierdzenie programu rozwoju oświaty 
I wychowania w województwie bielskim na lata 1976 
— 1980. Wprowadzenia do dyskusji nad projektem 
programu dokonał sekretarz KW St. SZCZEPANIK.

W br. zakŁ .d twiększają 
wartość produkcji o 18 proc., 
znacznie rozszerzą też asor­
tyment wyrobi, .

Po obszerr.sj dyskusji głos 
zabrał Józef Buziński, który 
wysoko ocenił .racę załogi, 
orjanizacji p rtyjnej i kie­
rowi! :twa ZPW. Mówca 
zwrócił uwagę na potrzebę 
pełnego uświadomieni . 
WMiystkim . trudnionym, ri 
p„aiyslnoś^ ich s-myoh, jak 
. ównlzż regionu i kraju »r ■ 
1 *ży  przede wszyi tkim od ja ■ 
kości ich pracy. Zamwnc 
uchwały VII Ujazdu, jak i 
U Plenum KC obligują do 
ust iwicznego poszukiwania
i uruchamiania rezerw. Jest 
to możliwe tylko pod wa­
runkiem przyswojeiiis sobie
ii iwy ku gospodarskiego my­
ślenia.mini - targi staroci

Kolejną imprezą, organizo­
waną pn.z Cieszyński Klub 
Hobbystów, będą MINI-TARGI 
STAROCI W dílu 27 bm. (pią.- 
teky Ta popularna wi r 1 ko­
le kconeró” giełda odbędzie 
się w nr 1 Mie iskle lo no­
mu Kultury w Cieszynie o 
nrtz. 17. T»ra3xro wat .pu na MI­
NI. TARGI STAROCI pr-iauają 
także osoby nie zrzeszone w 
Polsk ej Federacji Kolekcjone­
rów.

Na klubowym spotu• niu. 
ď lu 12 marca br. zwoje zbiory 
prezentować będą: Edward 
■Wacławik (zegary) oraz 1 y*r  
Ziellna( Ikony). (tk>

zgłoszeń 
w Konkursie ,.TR" i WRZZ

Dziewiątn ody ja wieikij- 
go konkursu „Trybuny Ro­
botniczej” i WRZZ Katowic, 
B.el ika- Białej i Często ho- 
wy cieszy się wśród załóg 
du:’ ym pow< lżeniem.

Do WRZZ w Bielsku-Bia­
łej cod ńennu napłvwaią 
zgłoszenia o przystąpieniu do 
poszczi “olnych dyscyplin 
konkursowych. Akces swój 
zgłosiło już 96 zaklłdbw pi • 
cy. Największe zaintereso­
wanie konkurs t< n wzpudżił 
w przemyśle włókienniczym, 
odzieżowym, skórzanym, mi - 
szvnownn. w ha idlu i ga­
stronomii ora- budownictwo.

Z regionu cieszyńskiego do 
konkur :u przyjtąpuy m. in, 
zakłady: ĘSE ..Tcnnika’. 
CFZB „Z mpol”. Fi bryki 
Autom: tyki Chlodnic-ej. 
ZEM „Celnik.’’. Odd.ial WS8 
..Koni um R« botnl|czy”, Fa­
bryka Farb i Lakie.-ó” w 
Markleu ics^h. FSM Zakład' 
12 w Skocz« wir. PPG w 
Ustroniu eiaz Cieszyńska 
Spółdzielnia Mleczarska w 
Slrocz*» ’*’^ (•■«)

komunistów

DZIŚ, Ł.„odnie z decyzją 
grudniowego Plenum 
KC KM R. zbiera Lię 
(_ w Moskwie XX.' Zjazd 

"■omunisti cznej Part.i Zwią- 
■ku Radzieckiego. Podsumu­
je on bogaty dorobek nare- 

' Kraju Rad w realizacji 
r„ORramu Przyspieszonego 
rozwoju społeczno - gospo- 
?ałiCZeKO w ubiegłym pięcio- 

.oraz wytyczy dalszn 
■Gania, odpowiadające po­

trzebom nowego etapu ko-

miasta
ny ^laniśławe Eiuezkiewlen. 
O-ytamy w nim m. in.:

Pozdr, w<*n-  serdecunio 
wszystkich dzielnych mie­
szkańców Strun ^nl a w 
związku ■ 11 rocznicą wy- 
"welenia mi«.‘a. Zołn>erse 
Pierekepskiej Dywizji wyra- 
dają wam wdzięczność za pa­
mięć i ist3 Szczególnie go­
rąco dziękujemy wam ca ur­
nę ■ ziemia pobrana na me­
lin eh żołnierzy radzieckich, 
którą nam nnesłaliśeie. Zo­
il:* - ona złożona w muzeum 
Pierekopskiej Dywizji, stała 
się też ■ '-mbolr i. braterztwa 
1 pi_j ji mi, jakie łaesą nasse 
kraje i narody.

Skoczowscy 
garbarze 

w czołówce

fflliwilll

Moment losowania ciągnika. O Fot.: Paweł Czupryna.
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Zadania gospodarcze 1978 r.
tematem Plenum KM PZPR w Cieszynie

W dniu 20 lutego obrado­
wało kolejno Plenum Komi­
tetu Miejskiego PZPR w 
Cieszynie, poświęcone ocenie 
przygotowania zakładów pra 
ey do rcalizac.fi zadań pro­
dukcyjnych 1976 r.

W obradach uczestniczyli 
m. in.: kierownik Wydziału 
Ekonomicznego Komitetu
Wojewódzkiego Bronisław 
Pasiek, dyrektorzy zakładów 
przemysłowych miasta oraz 
f -kretarze zakładowych or- 
ganizagji partwjnych. Obra­
dom przewodniczył I sekre­
tarz KM Tadcnss Tomiczek.

Podstawową problematykę 
Plenum omówił w referacie 
Egzekutywy sekretarz Ed­
ward Matuszek. Jej dopeł­
nieniem stała się szeroka i 
wnikliwa dyskusja.

Osiągnięty wysoki sto­
pień wydajności pracy w 
ubiegłym pięcioleciu był w 
cieszyńskich zakładach pro­
dukcyjnych konsekwencja re 
alizacji uchwał VI Zjazdu 
Partii. Przyrost zadań uzy­
skiwaliśmy systematycznie 
poprzez stały wzrost udzia­
łu czynników natury inten- 
syfikujęcoj.

Postępowała modernizacja 
1 rozbudowa majątku trwa­
łego. poprawiło się także zna 
cznie jogo wykorzystanie. 
Tempo wzrostu zadań roku 
bieżącego, wynoszące 117.6 
proc., jest więc efektem po­
niesionych dotęd nakładów.

Na przykładzie takich za­
kładów. jak Celma (zakład 
nr 1). Tcrmlka. FACh, Zam- 
pol. Polifarb. Juwenia, omó­
wiono na Plenum ogólniejszo 
zagadnienia dalszego rozwo-

Ea okazane wyrazy 
współczucia, za kwiaty 
1 włeńeo oraz . liczny 
udział w pogrzebie

ip. KAROLA 
MATYS1KIEWICZA
zmarłego I. II. 1HI r. 

delegacjom Spółdsielni 
Tapicerów w Cieszyuie, 
Miejskiego Komitetu 
Opieki Społecznej, Sa­
morządu Mieszkańców, 
wszystkim krewnym, są­
siadom i rnjlomym ser­
deczne po‘li ląkpwanie 
ikładają '

ŻONA I CÓRKA

■■■■■■■■■BSgiisggmMugaK
Dyrekcji, Radzie Za­

kładowej, koleżankom i 
kolegom, współpracow­
nikom z „Elektrometa- 
lu” Ochotniczej Straży 
Pożarnej, młodzieży 
Szkoły Podstawowej, 
Koiu Gospodyń Wiej­
skich w Cleszynle-Pa- 
stwiskach, pracownikom 
Stołówki Filii US w Cie­
szynie, krewoym, zna­
jomym i sąsiadom za 
okazane wyrazy współ­
czucia, za kwiaty I wień 
cc oraz ndział w pogrze­
bie

Ip. OTYLII SUŁEK 
najserdecsnlejsze podalę 
kowanie składają

CÓRKI 
Z DZIADKAMI 

ju produkcji 1 wydajności 
pracy w przemyśle cieszyń­
skim.

Realizacja uehwał VII Zja­
zdu i II Plenum KC nakła­
da obecnie na przemysł obo­
wiązek inteu rv'nero podno­
szenia jakości pracy, poprzez 
rzetelna analizę rezerw i 
opracowanie programów ich 
racjonalnego wykorzystania.

Istnieje w niektórych za­
kładach pilna potrzeba mo­
dernizacji parku maszynowe­
go i technologii wytwarza­
nia, doskonalenia metod kie­
rowania służbami inżynie­
ryjno - technicznymi, osz­
czędnego osnoduowania su­
rowcami i materiałami oraz 
obniżania pracochłonności.

Nie mniejsze znaczenie po­
siada troska o zachowanie 
prawidłowych proporcji mię­
dzy tempem wzrostu techni­
cznego uzbrojenia stanowisk 
praey, a produktywnością 
środków trwałych, jak rów­
nież maksymalne ograni­
czenie pracy w godzinach 
nadliczbowych.

Kompleksowe rozumienie 
zjawisk produkcji musi 
uwzględniać w większym niż 
dotąd stopniu sprawy bez­
pieczeństwa i higieny oraz 
warunków socjalno - byto­
wych załóg pracowniczych. 
Start do realizacji bieżących 
zadań gospodarczych w Cie­
szynie można uznać za do­
bry. Jest to niezwykło isto­
tno, gdyż od efektów roku 
1976 uzależnione jest pomyśl­
ne wykonanie planów całej 
pięciolatki.

Wszystkim, którzy 
wzięli udział w ostat­
niej drodze naszej Mat-

ftp. JOANNY 
MORAWIEC 

za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce 
i kwiaty najserdeczniej­
sze podziękowanie skła­
da pogrążona w głębo­
kim bólu

RODZINA

Za wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty oras 
ndsiał w pogrzebie

JANA GASIA

przedstawicielom KO 
PZPR i Urzędowi Gmi­
ny w Dębowcu, wła­
dzom oświatowym i 
związkowym, Dyrekto­
rom, Nauczycielom i Bi­
bliotekarzom rejonu cie­
szyńskiego, Wydziałowi 
Oświaty i Wychowania 
s Katowic, przedstawi­
cielom ZBowiD, MO I 
ORMO. przedstawicie­
lom Straży Pożarnej, 
delegacjom organiascjl 
społecznych, spółdziel­
czych, znajomym, sąsia­
dom, mieszkańcom 
Ogrodzonej serdeczno 
podziękowania składa

RODZINA

CENTRALA OBROTU 
MASZYNAMI I SUROWCAMI 

„BOMiS”
Oddział w Krakowie 

ul. Słowiańska 3
telefony: 272-01

272-02 
277-80

zawiadamia

wszystkie zakłady 1 przedsiębiorstwa, 
że zgodnie z Uchwałą II Plenum KC 
PZPR w sprawie powszechnego wyko­
rzystania rezerw w gospodarce narodo­
wej,

pnyjmaje de natychmiastowego zagospodaro­
wania wszystkie nieprawidłowe (zbędne 
i nadmiernej lub nicpcłnewartościowe zapasy 
surowców, materiałów, wyrobów gotowych, 
maszyn i urządzeń technicznych, w zakresie 
wykazanym w załączniku nr 1 do Uchwały 
Nr 164 Rady Ministrów z 6. VIII. 1071 r. (MP 
nr 46/71, poz. 202), ezęścl zamiennych oraz 
innych niepotrzebnych przedmiotów, przed- 
t .wdających jeszcze jakąś wartość użytko­

wą. 23kr

Dodatkowa produkcja cieszyńskiej młodzieży
Dalsze umocnienie społecznego charakteru I funk­

cji Zwiqzku było tematem plenarnego posiedzenia 
Zarzqdu Miejskiego ZMS w Cieszynie, które obra­
dowało w sali cieszyńskiej CELMY w dniu 18 lutego 
br.

W trakcie ulenum podsu­
mowano wyniki Turnieju 
Mindych M.strzóu Gospo- 
d*>rri<Mc  Cieszyńscy ZMS- 
owcy dali w roku ubiegłym 
w ramach TMMG dock Iłową 
produkcję wartości ponad 11 
milionów złotych. Natomiast 
wartość czynów społecznych 
wyniosła 422 tys. zł. Najlep­
sze wyniki uzyskali młodzi 
Z CELMY. ZAMPOLU,
1.LEKTROMFTALU.  TE' 
MIKI i KARTON».

W czasie obrad przewod­
niczący Rady Miejskiej 
FSZMP w Cieszynie Zy- 
gmmt Popiołek wręczył dy­
plomy uznania za udział w

S 
ogólnopolskim współzawod­

nictwie o tytuł „Mój sukces 
socjalistycznej Ojczyźnie", 
któro przyznała Rada Głów­
na FSZMP w Warszawie. 
Otrzymały jo organizacje 
młodzieżowo z CELMY, 
ELEKTROMETALU I 1ER 
MIKŁ

Za uzyskiwanie bardzo do­
brych wyników w realizacji 
programu .Młodzież dla po­
stępu” Prezydi im Zarządu 
Miejskiego ZMS przyznało 
dyplomy i odznaki „Młodzi :ż 
dla poštvou”. Złote odznaki 
ctrzvmall: Marek Bogdano­
wicz, Erwin Dziadek, Mar­
ta Enko. Andrzej Fiedor. Ru­

dolf Kożdoń. Czesław No­
wak, Grażyna Nowak,. Jan 
Pękała. Jćzef Pustówka i 
Stanisław Skursok. srebrne: 
Jerzy Cichy. Danuta Chro­
mik. Barbar i Kamicniorz, 
Danuta Lipińska. Alicja Ma- 
tuszyk, Kazimierz Siekier­
ka. Henryk Sojka. Zbigniew 
8zr pka i Emil Zwak, a 
brązowa Bomun Cleńciała.

Na zrkończrnio obrad prze­
wodniczący kół ZMS z CEL­
MY. ZA iPOLU. TERM1KI, 
ELEKTROMETALU. 1 abry- 
ki Auloma*  ■'ki Chłodniczej. 
Cieszyńskiej Druł-aml Wy­
dawniczej i PREMONÜ zło­
żyli meldunki o podjęciu do­
datkowych zobowiązań pro­
dukcyjnych dla uczczenia 
zbliżającego się VI Zjazdu 
ZMS. Cieszyńscy zetemesow- 
cy popieraj., w ten sposób 
wnios k o zjednoczeniu ruchu 
młodzieżowego w Polsce.

(kar)

Strażacy 
zawsze ofiarni
W dniu U lutego odbyło się 

w Cieszynie walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze człon 
ków Ochotniczej Straży Pożar, 
nej rejonu Bobrka, w' którym 
uczestniczy! m. in. komendant 
Komendy Miejskiej Mille1! 
Obywatelskiej — por. Si mi- 
sław Kryska.

Sprawozdanie z działalności 
organizacji w roku ubiegłym 
złożył prezes Micjskleec Związ­
ku OSP — w Cieszynie — Ru­
dolf Kunc. Podsumował on 
wyniki ubiegłorocznego wbćł- 
zawodnictwa prewencyjno-pro­
pagandowego. w którym wzię­
ły udział ’ aszystkl. jednostki 
cieszyńskie. Pierwsze miejsc« 
zajęła jednostka OSP w Bobr­
ku, drugie — s Krasnej. Goto­
wość bojowa jednostek clc- 
zyńskich oceniona została Ja­

ko dobra.
W roku ubiegłym OSP a 

Bobrka Interweniowała, likwi­
dując skutki wybuchu w Spół­
dzielni Pracy Tapicerów, a trzy 
razy poza Cieszynom.

Cieszyńscy strażacy znani są 
z ofiarności społecznej. W roku 
1875 na rzecz własnych straż­
nic 1 najbliższego środowiska 
wykonali czyny społeczne War­
tości W tys. zł. Do wyróżnia­
jących się należn jednostki z 
Bobrka I Pastwisk.

W czasie zebrania Odznak! 
Wzorowego Strażaka otrzymali 
Jan LLikn oraz brada Jan 1 
Jeny Włsełkowle. (j)

rREPOR
tera

KURS
WYCHOWAWCÓW

Urząd Miejski w Cieszynie 
w miMiącach marcu i kwiet­
niu br. organizuje kurs przy­
gotowawczy dla kolonijno- 
obosowych wychowa raów 
dzieci i młodzieży. Zgłosze­
nia należy składać pod adre­
sem Urzędu Miejskiego Wy­
działu Oświaty 1 Wychowa­
nia, Kultury Fliycinćj 1 Tu­
rystyki, Cieszyn, ul. Kocha, 
nowskiego 14.

CZYJ TO MOTOROWER?
We wrzrśniu ub. roku kie­

rownik piacówki meblowej 
w Ustroniu Michał Jurczyk 
zauważył, że przed jego skle­
pem stoi motorower, którym 
od szeregu dni nikt się nie 
interesuje. Zabezni-jrył wiec 
pojazd 1 uwiadomił władze 
MO.

Ciekawi jesteśmy, kto jest 
właścicielem nie odebrani go 
dotychczas motoroweru? (z)

INTERESUJĄCY 
ODCZYT

Z inspiracji miojsfciej in­
stancji partyjnej, staraniem

Koła Zakłrdowc^o Polskiego 
To warzystara Ekonomiczne­
go przy ZEM CELMA odbę­
dzie się 26 bm, o godz. 14.15, 
w sali konferencyjnej 
CELMY przy ul. 1 Maja 19, 
spotkania z dyrektorem In­
stytutu Nauk Społecznych 
Politechniki Śląskiej w Gli­
wicach prof. dr hab. Broni­
sławem MISZF.WSKIM, któ­
ry wygłosi prelekcję nt.: 
„Aktu: lne problem? spo- 
łeciuo- » podarci • świet­
le uchwał VH Zjazdu PZP ’

Spotkanie jest ogóln. do­
stępno. On. nizatony zapra­
szają do udziału zwła„z:zt 
ekonomistów z cieszyńskich 
zr kładów pracy, (m)

SZCZEPIENIA 
OCHRONNF

W dniech od 1 do 5 mar­
ca 1976 na terenio mirsta 
Cieszyna 1 terenu cieszyń­
skiego zostanie przeprowa­
dzona akęja szczepień ochron 
nych przeciwko chorobie 
Hoinego-Medlna (szczepion­
ką trlwaleritną).

Szczepieniom będą podle­
gać dzieci: dotychczas w o- 
gólc nie szczepione, ssesepio- 
ne w/w szesepionką jeden 
lub dwa razy, szczepione 3- 
krotnlc podstawowe przed 
rokiem.

Centrum administracyjne
(DOKONCZENII ZR KTR. 1>

Hażlascy rolnicy obawia­
ją sio jedynie zakłóceń w 
dostawach pasz treściwych, 
któr i spowodować mogą spa­
dek uk upu mleka.

Rok biożący jest dla gmi­
ny rokiem wielkich inwesty­
cji. Obecnie buduje się w 
Haźlachu centrum admini­
stracyjne z Domieszcz^ąiami 
dla Urzędu Gminnego. Urzę­
du Stanu Cywilnego, Banku 
Spółdzielczego, poczty i Mi­
lici! Obywatelskiej. W wy­
remontowanym hażlasknm 
domu ludowym tymcz ii em 
„urządzają się” organizacje 
społeczne i młodzieżowe. Ó- 
bok, już niebawem, rozpocz- 
nie się budowę zajazdu ga­
stronomicznego z fundua-y

GKKF1T oraz centrum kul- 
turalno-sportowogo z bois­
kami, kortami tenisowymi i 
parkiem. W Kończycach Wiel 
kich powstajo strażnica OSP 
z salą widowiskową.

Trudnym problemom, m 
względu na szczupłość fun­
duszy. jest sprawa remon­
tów dróg, w tym głównie 
drogi w kierunku Zebrzydo­
wic oraz z Rudnika do Haż- 
lacha. Mieszkańcy Rudniką 
zadeklarowali już robociznę.

Wartość ubiegłorocznych 
cz--nów społecznych w gmi­
nie wyniosła 7 min złotych. 
Ofiarność hażlai z m wyrazi­
ła się w przekroczeniu o 2 
proc, ubiegłoroczne! zbiórki 
na NFOZ. W roku obecnym 
zebrano już 32 proc zadekla­
rowanej sumy. (J)

Zasady przydziału dewiz
Dnia 1 lutego br. wesalo w 

tycio nowe zarządzenie prse- 
wodnlczącego GKKF1T. doty­
czące r<..atwianla wnlosk w e 
przydział dewiz na Indywidu­
alni wyjazdy do nsmtw kapi- 
talistycsnych i do Jugosławii 
w roku 197S.

Przydział dewia na Jedną oso­
bę dorosłą wynosi maksymal­
nie równowartość 130 doi. USA, 
zaś dla dziecka do lat 7 rów­
nowartość 64 doi. USA.

Przy ubieganiu się o dewłry 
pler wszeństwo przysługuje: wy 
soko kwalifikowanym robotni­
kom, inżynierom, technikom, 
lekarzom, pracownikom nauko­
wym. nauc y ciełom, er łojkom 
związków twórczy cA, dzienni­
karzom, pracownikom państwo 
wych gospodarstw rolnych 1 
członkom spółdzielni produk­
cyjnych, kombatantom, inwall- 

pm wojennym, byłym wirt- 
nlom hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych lak równie8 
najbliższym ei ikom rodzin 
ofiar hitlerowskiego terroro, 
działaczom społecznym, rwiąr 
kowym oras ruchu młodzieżo­
wego.

Ponieważ o przydział dewls 
można sie ubiegać tylko raz na 
3 lati nie będą rozpatrywane 
wnioski osób, które między 
1674 a 1676 rokiem skorzystały 
jut z takiego przydziału, u- 
czeetnicsylv w wy-leczc- zbio­
rowe do w pomni mych 
państw, w. orzyslaly >odCT'., 
wyjazdu do państw soc -Ustycs 
nych w 1978 r. dewizy powy­
żej równowartości 30M zł (łącz­
nie z talonem' NBP na wy-
m.. nę tranzytową w krajach 
RWPG i opłata przy sorzedaży 
dewiz), brały udział w latach 
1974--1676 w zbiorowej wy­
cieczce lub rejsie morskim 

statkiem połsklm do państw 
kapitalistycznych i sakuplly 
dewizy -izekraczająee równo, 
wartość 30 doi. USA na ooobą, 
uczestniczyły w 191« r. w za- 
granicznym rejsie szkolenio­
wym organizowanym przez 
PZ2, na który zakupiły d< " r 
ąy przekraczająca W doi. USA, 
sr osobami skierowanymi do 
pracy za granicę lub członka­
mi rodziny osoby skierowanej, 
posiadają własne zagraniczne 
Środki płatnicza (z wyjątkiem 
tych, które znajdują się w ban 
ku na oprocentowanym n. 
chunku walutowym) lub środ­
ki pochodzące Z przekazu za­
granicznego ną opłacenlo kosz­
tów podróży.

Zainteresowani wyjazdem me 
gą składać wnioski o przydział 
dawiz: w okresie zimowym do 
U marca br. i w okresie let­
nim od U do 31 sierpnia 1976 r.

Po uzyskaniu przydziału za­
granicznych środków płatni­
czych wnioskodawcy zobowią­
zani są do uiszczenia w prze- 

'ciągu 18 dni 80 proc, zaliczko­
wej równowartości dewiz (li­
czonej łącznio 8 opłatą tury- 
etyczną i manipulacyjna) oraz 
przedstawić w biurze podróży 
Książeczkę walutową do spraw, 
dzenla. Pozostałą część opłaty 
należy uiścić do ojtitnieąo 
dnia miesiąca, który poprzed . 
nilesiąe planowanego wyjazdu 
(np. jeżeli wyjazd ma nastąpić 
w czerwcu — do 31 maja).

Do załatwiania spraw walu­
towych związenych z wyjazda­
mi do krajów kapitalistycz­
nych 1 do Jugosławii w woje­
wództwie bielskim upoważnio­
ne zostały biura turystyczno w 
Bielsku-Białej. Cieszynie. O- 
święcimlu, Suchej Beskidzklej, 
Wadowicach, Wiśle 1 Żywcu.

TV OSTRAWA
WTORBK. 14 LUTBGO

17,48 Na łowieckich ścirł- 
kach. 1" M Dobranocka. 18,10 
Auto-moto-rewla. 30,00 Port — 
1 część filmu prod. radzieckiej. 
22,05 Koncert.

Program II: 16,23 CSRS — 
Węgry — spotkanie w tenisto 
stołowym.

Środa, m lutego
18,45 Młodymi oczyma. 17,25 

Jak to było w lutym — te itr 
telewizyjny. 1C.40 Dobranocka 
21,40 Raymonda — otlet prodi 
radzieckiej.

Program II: 28.18 M-ż 1 zo­
na — film francuski.

CZWARTEK, N LUT1 GO
18,66 Dobranockę M,18 Miej­

sce w domu — IV część seria­
lu telewizyjnego

Program II: 20,18 Wieczór 
muzyczny.

PIĄTEK. 17 LUTEGO
6J6 Mic.ice w domu — se­

rial telewizyjny. 13,38 Szkoła 
sportu. 18,45 Piotr i Lucyna —

lnscinlz.eja telewizyjna. 17,10 
Telewizyjny klub młodych 
18,1 Dobn nocka izio Kino 
krótkich iii now. 20,85 'zahl rt< 
want w boju — II część seria­
lu prod. radzieckiej.

Program II: 17,86 Jak harto­
wała się stal —- IV część seria­
lu t>. od. radzieckiej. 18.43 Trup 
w dole — film detektywistycz­
ny.

SOBOTA. 28 LUTEGO
14,45 Adiutant Jego Ekscelen­

cji — ostatnia eząść serialu 
prod. radzieckiej. 16,88 Dukla 
Praga — Slovan Bratysława — 
spotkanie piłkarskie. 18.60 Do­
branocka. 30,00 Sobota, sobotań 
ka. 11,38 Bramki punkty, se­
kundy.

NIEDZIELA, 19 LVTEOO
8,15 Przyjaciele — VII część 

serialu dla dsled. 16.00 NRD 
— CSRS — ZSRR — transmisja 
z gimnastyki kobiet. 18,40 Do­
branocka. 18,25 Bramki, punk­
ty, sekundy. 30,00 Fort — u 
ceęśó lilmu prod. radzioekiej.

Program II: 20,00 MUotż — 
Kim psychologiczny prod. 
NRD.

Domowy złodziejWEDŁUG POWSZECH­
NI- OPINII do najgor­
szych . najL-ärdslel ucią­
żliwych należą lodrlv- 
je domowi.

W dniu 23. 6. 1973 r. stały 
mieszkaniec Łnćzi Witold 
Ciężko przyjechał do ustronie 
1, podjąwszy pracę w ti intej- 
szej „ i tonlurnli*.  zamieszkał 
wspólnie z Wilhelmem W. w 
wynajmowanym przez przed­
siębiorstwo pokoju u Emilii 
K.

Już w dniu 29. 8. 1973 r. Cleć- 
ko zakradt «lę na strych, skąd 
rkradł sweter, dai.isk,- spod­
nie słoik miodu 1 komplet 
sztućców. Poczęstowawszy mio­
dem kolegów i sprzedawszy 
sztućce zqjnl szkałej w Ustro­
nie Annie K., wyjechał tegoż 
j< szczr*  dnia do Katowic, gdzie 
sprzedał na bazarze skradzio­
ne odzi ji le,

W czasie pobytu w Katowi­
cach Witold Clećko spotkał 
Andrzeja Maciaka z Płocka, 
który podobnie jak 1 on szu­
kał szczęt cia na Śląsku. Ma- 
clik nie miał wprawdzie stałe­
go miejsca pracy, ale zdążył 
„zaliczyć” trzy skazujące wy­
roki: za pobicie, kradzież z 
włamaniem oras ucieczkę z 
zakładu karnego.

Witold Clećko, roztaczając 
przed Maciakiem perspektywy 
dobrych zarot.iów oraz możll- 

ćl uzysk Ińla mieszkania 
nakłonił go do wspólnego wy­

jazdu do Ustronia. Eacaąli od 
restauracji „Oaza” gdzie do­
szli przy kieliszku do zgodne­
go wniosku że nie warto za­
przątać sobie głowy pracą za­
wodową.

Maclak już przed opuszcze­
nie m restauracji dał zresztą 
popis swoich umiejętności i 
bufetowej skradł z lady dwie 
butelki wódki, a siedzącemu 
kolo bufetu pijanemu męż­
czyźnie zdjął z ręki modny 
zegarek.

Udawszy się do pokoju Cicć- 
ki, złodzieje stwierdzili z za­
dowoleniem, że współlokator 
Wilhelm W, nie wrócił jeszcze 
do domu, natomiast ńozoeta- 
U domownicy pogrążeni Już 
są we śnie. Nie zwlekając, za- 
kradll się zatem na strych, za­
bierając z sobą torbą podróż­
ną Wilhelma W., którą napeł­
nili wkrótce garderobą, porce­
laną oraz innymi po Mm A— 
ml. 1„k wyposażeni chyłkiem 
opuścili budynek i najbliż­
szym środkiem lokomocji po­
jechali do Katowic, gdzie na 

beztne wystawili atrakcyjny 
towar do sprzedaży.

W czasie przeprowadzania 
transakcji handlowych zaintero 
sowall się nimi jednak funk­
cjonariusze MO

Po ustaleniu pochodzenia za­
kwestionowanych przedmio­
tów przewieziono złodziei do 
aresztu śledczego w Bielsku- 
Białej.

Andrzej Maclak 1 Witold 
Clećko przyznali slą na roz­
prawie do winy.

Sąd Andrzeja Maciaka ska. 
zal na 2 lata 1 6 miesięcy po­
zbawienia wolności oraz 4.0M 
zł grzywny, natomiast Witolda 
Ciećkę n i 1 rok 1 2 miesiące 
pozbawienia wolności oraz 
4MB zl grzywny. Ponadto oby­
dwaj oskarżeni zostali obcląże- 

, ni kosztami postępowania w 
częściach równych i opłatami 
i. dowyml w kwotach: Andrzel 
M„cl ik BM0 sl i Witold Clećko 
36M sl.

Wyrok sądu I Instancji nią 
Jest jeszcze prawomocny.

HENRYK ZALESKI

SPÓŁDZIELNIA 
TRANSPORTU WIEJSKIEGO 

W KRAKOWIE 
Oddział w Cieszyn!«

przyjmuje uczniów do nauki w zawodzie:

— mechanik samochodowy
— tokarz samochodowy
— elektryk samochodowy
— blacharz samochodowy

Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje 
Dział Kadr w Bazie Magazynowej 
w Mnisztwie — codziennie.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie: 
w I roku nauki — 240 zł 
w II roku nauki — 360 zł 
w III roku nauki — 480 zł

Uczniowie uzyskują również upraw­
nienia do prowadzenia pojazdów samo­
chodowych. 24kr

UWAGA! UWAGA! UWAGA!

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” w Cieszynie

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW

do nauki zawodu na rok 1976/77

w specjalności:

Ślusarz — tokarz — frezer 

zapewniając korzystne warunki pracy i płacy w trakcie nauki za­
wodu i po jej ukończeniu.

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymywać będą wyna­
grodzenie w wysokości:

300 zł —- w I roku nauki
600 zł w n roku nauki

1.200 zł — w III roku nauki oraz premię dla wyróż­
niających się uczniów.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego przy CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michej­
dy nr 22. 13kr

rcalizac.fi


R
olnictwo, które •- 
sięgnęło w ostatnich 
latach wysokie tempo 
wzrostu pi odukcji, bę­

dzie w nadchodzącym dzie­
sięcioleciu realizować z >d i 
nia trudniejsze i bardziej 
złożone niż dotychczas, szcza 
golnie w województwie biel 
■kim. L ominuje u nas bo­
wiem rolnictwo indywidual - 
ne, we władaniu, którego 
pozostaje 94 proc., ziemi o 
bardzo _ ozdrobnionj m war­
sztacie, gdyż ponad 75 proc. 
|o_. jajrstw nie przekracza

W gorpoaarsta) ach do 5 ha 
których na 117 tys. jest 
naszym województwie pra­
wic 109 tys., przy tradycyj­
nym iy »tenue produkcji ko­
szty produkcji są bardzo 
wysokie, a zyski małe. Bo 
pi zecie, prawie tyle samo 
czasu trzeba loówieeić na 
obsługę l= co 50 tuczników, 
zas -eani zysk na 5 tuczni­
kach wynosi tylko 5.000, 
podczas gdy. na 50 — 50.000 
zł, co już sią Uczy.

Stąd jest rzeczą oczywi­
stą, że wszystko, co kupuje 
rolnik produkując tradycyj­
nie, wydaje r iu sio zbyt 
drogie, natomiast cefia, ja­
ką otrzymuj, za to, cj wy­
produkował zb.-t niska. Wy- 
carczj jednak zwiększyć 

skalą hodowli, a bilans o- 
każe sią zupełnie inny.

Teayn i drogą wiodącą de 
•P* * eałnej prodnkcji rolnej 
je ,t rozwój kooperacji i spe 
cjalizacji oraz tworzenie du­
żych gospodarstw towaro­
wych —- tak w sektorze 
państwowym, w różnych 
formach zespołowego gospo­
darowania rolników, jak I 
w gospodarstwach indywidu­
alnych.

(DOKONrZBNIB ZE JBTlł 1) 

elektrownia atomową, kom­
binat chemiczny w Nawoi, 
zakłady aluminiowe w Brac- 
ku.

Pr eprodzon ' został Jeni- 
sej, w które*o górnym biegu 
powstanie nie mająca sobie 
równych Sajańska Elektrow­
nia Wodna Rozpoczet bu­
dowę gigantycznego kombi­
natu metalurgicznego w Sta­
rym Oskole v obwodzie biel-
• orodzkim, który pracować 
będzie w oparciu o najbogat­
sze na Swięj ie pokłady rudy 
zel iza w rejonie Kurskiej 
Magnetycznej Anomalii. Ri z 
poczęła się i/alizacjt nowych 
form współpracy krojów 
RWPG, zespołowych inw^sty- 
ji, który Ai współudziałow­

cem jest również Polska: 
kombinatu celulozowego w 
Ust-Ilimsku, zakładów azbe­
stowych w Kijembajewsku i 
gazociągu orenburokiugo.

Pomyślne rezultaty go­
spodarcze umożliwiły przy­
stąpienie o dwa lata wcześ­
niej. niż poprzednio przewi­
dywano, do budowy 3.200-ki- 
lometrowej bajkalsko-ainur- 
skiej magistrali kolejowej, 
która otworzy drogę z zacho-

Ważnym gadaniem Jest 
więc stwarzanie warunków 
i właściwego klina In do te- 
Ko, aby powstawały gospo­
darstwa wlelkotowarowe, o 
wyspecjalizowanych kierun­
kach produkcji, gdyż tylko 
W tak cli istnieje możliwość 
zmechanl-jwama podstawo­
wych zabiegów arro- i zo­
otechnicznych, zastosowa­
nia nowoczesnych rozwiązań 
techniczno - organzacyj- 
nych, a w konsekwencji u-

zyskania wię*cszych  efektów 
przy znacznie mniojszym 
nakładzie ii ?dków. a prz*  - 
de wszystk m pracy ludz­
kiej, co w naszym silnio u- 
pr-emysłowionym wnie 
wództwie ma zasadnicze 
znaczenie.

W wyniku przechodzi nia 
młodych rolników ze wsi 
do miast i zdobywania no­
wych z„v odów, a także od ­
działywania Innych czynni­
ków, zwiększa się ilość wła­
ścicieli przekazu jącyTh swe 
gospodarstwa w zamian za 
rentę lub sprzedających je 
pań twi za gotówkę czy 
ołaty. Ten proces jest nie­

unikniony, musi jednak za­
chodnie t ujemnych kon­

sztatów, maguzy.iów, suszar­
ni. mieszalni pasz lip.

Rodzą się w zwi ,zku z 
'ym następne pytania: co 
należy uczyn.ć, aby wzno­
szone obi ekty sdpowiad iły 
nowoczesnym rozwiązaniom 
technicznym, by mogły być 
dowolnie rozbudowywane, 
były tanie w bud wic i eks- 
piuaticji? Kogo jak przy­
gotować - do kierowanie, 
powstającymi intenrywnymł 
gospodarstwami, jak zapec . 
nić przerób w wysokości 1,5 
—2 miliardów zł rocznie, 
skoro przedsiębiorrtwa bu­
dujące dla rolnictwa zape” ■ 
niają wykonanie zaledwie 
15 proc, tych potT b?

Chcemy w najbliższym 

wych chłopskich obór po­
stępu w postaci małej me­
chanizacji. I znów powstałe 
pytanie: jak ja uzyskać? W 
co uzbroić służbę rolną, by 
nasi i olmcy zechcieli two­
rzyć nie t. iko zespoły me- 
chanizacyjne, ale przede 
wszystkim zest oły hodowli 
bydła, owiec, tuczu trzody 
chlewne4?

Oczywiście, że pogłowie 
bycia musi być uszlachet­
niane i wymieniane na po­
żądane rasy, ale rasa to nie 
wszystko. Trzeba »pewmć 
również niezbę Iną bazę pa­
szową. Twierdzę z całym 
przekonaniem, że założony 
na pięciolatkę wzrost mlecz­
ności o 200 litrów od jednej 

nas ziemniak. Prawie 0 
proc, jelo globalnej produk­
cji przi maczamy w woje­
wództwie na «pasanie. Ale 
plony ziemniaka, szczególnie 
w ostatnich latach, są bar­
dzo niskie. Pracownicy In­
stytutu Uprawy Ziemniaka 
w Boninie udowadniają. że 
właściwe przeprowadzenie 
orki zimowe i z przyoraniem 
obornika i odpowiednio 
wczesne sadzenie wpływają 
na wzrost plonów w grani­
ca! h 25—30 proc. Jest to 
jedna z bardzo istotnych re­
zerw, dotychczas pii wyko­
rzystana. Ale czy jedyna?

Bardzo poważną pozycję 
w bilansie paszowym stano­
wią zboża, zajmujące prą- 

JAK LEPIEJ PRODUKOWAĆ I ŻYWIC?
PREZES WZ RSP STANISŁAW ZĄBEK

sekwencji, 'güy« nie możemy 
sobie pozwolić na jakiekol- 
wn k zmniejszenie podaży 
podstaw owych artykułów 
spożywczych.

Do 1980 roku trzeba bę­
dzie przejąć z gospodarki 
indywidualr ej około 16 tys. 
ha, a do li J roku ok. 66 
tys. ha użytków rolnych. 
Zachodzi zatem pytanie, jak 
zmniejszają za’rudnienic w 
rolnictwie, nie tylko nie ob­
niżyć produkcji, ale odwrot­
nie, wydatnie ją powięk­
szyć.

Jest chyba oczywiste, że 
tworsenie dużych, intensyw­
nych gospodarstw rolnych 
wymagać będzie wysokich 
nakładów Inwestycyjnych 
na budownictwo inwentar­
skie i mieszkaniowe, na me­
lioracje i wodociągi, na dro­
gi oraz mechaniza :ję. W 11- 
taeh 1976 — 1990 przyjdzie 
wybudować m. in. 70 tys. 
stanowisk dla bydła, w tym 
35 tys. dla krów, 100 tys. 
btrnowisk dla trzody chl< w- 
nej, 40 tys. dla owiec, oko­
ło 2 tys. mieszkań, szere ( 
budynków socjalno-admini- 
stracyjnych, garaży i war-

pięcioleclu uzyskać wzrost 
pogłowia bydła o 14 proc., 
przy równoczesnym wzroś­
cie wydajności mleka od 
krov y o 200 1. Pogłowie 
trzody ma się zwiększyć w 
tyip okresie o jedną czwar­
tą,*  a owiec o 30 proc. Czy 
mamy takie możliwości?

Region nasz posiada bar­
dzo bc-ate tradycje ..^ow­
iane. szczególnie w dziedzi­
nie trzód-.. Wy sok obsada 
macior, a więc podstawowa 
baza biologiczna Istnieje i 
pozwala na podjęcie bar­
dziej ambitnych zadań. Ist­
nieje taka baza również w 
zakresie bydła, płowi » 100 
tys. hodowanych km w może 
dać bowiem lucziiie około 
80 tys. cieląt, które nieko­
niecznie muszą być przecież 
ubijane, ale mogą poprawić 
stan pogłowia stada, czy za- 
Telnic bukaciarnie.

Większość bydła w przy­
szłym pięcioleciu a nawet 
do roku 1990 znajdować się 
będzie w gopodars.wach 
indywidualnych. Stąd v y- 
plywa konieczność v yp*a  :o- 
wania nowych metod i form 
wprowadzania do zespoło-

krowy jest możliwy do •- 
sięgnięcia nawet przy ak­
tualnej obsadzie, ale pod 
warnnkiem racjonalnego ży­
wienia i zapewnienia właś­
ciwych warunków zoohlgie- 
nicznych.

Założonego wzrostu pro­
dukcji owczarskiej w Bes­
kid) ch uzasadniać chyba nie 
trzeba. Mamy sprzyjające 
warunki do .ej rozwoju, 
które nie są dotychczas na­
leżycie wykorzystane. Prz< - 
widywana rozbudowa pogło 
wia iwie z 18 do 57 szt. na 
100 ha użytków ro’nych w 
roku 1990 mu od strony ba­
zy biologicznej pełne uza­
sadnienie i pokrycie.

Głównym problemem II- 
mitnjącym rozwój produkcji 
zwiei ęcci w ogóle jest jed­
ni i! sprawa pasz. W racjo­
nalnie prowadzonym , ospo- 
darstwle ilość zgromadso lej 
paszy winni pokrywać za­
potrzebowanie co najmniej w 
80 proc., a /gromadzona -e- 
fwy powinny łagodzić de­
ficyt paszowy w lutach nie­
urodzaju.

Podstawową paszą w tu­
czu trzody cnlewnej jest u

wi_ połowę areału gruntów 
ornych. Zwiększenie wydaj­
ności zbóż tylko o 1 ą s ha 
pozwoliłoby na uzyskanie w 
województwie prawi! 20 tys. 
dodatkowych tuczników.

Obok produkcji zbóż na 
zi irno nusimy npowszech- 
nlaó zbiór zielonek na ki­
szonki. Zbiór np. na zielon­
kę żyta, a następnie posia­
nie kukurj dzy pozwala zbf» 
rać i kisić dobrr zieloną ma­
sę dr razy w roku Nie­
stety tego sposobu groma­
dzenia pasz prawie w go­
spodarce chłopskiej nie sto­
sujemy.

Jest prawdą, że coraz po­
wszechniejszy staje się siew 
poplonow; obsiewamy już 
nimi blisko 12 tys. ha i w 
niektórych rejonach jest to 
już powszechny sposób roz­
szerzania bazy paszowej. 
Ale właśnie tylko w nie­
których, a możliwości siewu 
poplonów występują orze - 
cięż wszędzie, tyle te na 
znacznych chszarach n*e  są 
dotąd należy e wykorzysty­
wane.

Ogromne ,eu rwy kry ją 
się w racjonalnym sagospo- 

PRZF CZYTÂJ - ZAPAMIĘTAJ

OBOWIĄZKOWE 
UBEZPIECZENIE 

TRZODY CHLEWNEJ

PODATEK 
WYRÓWNAWCZY

W uzupełnieniu Informacji z 
poprzedniego numeru , w 
-prawie poaa*ku  wyrównaw- 
rzero, która okaz-™ się dla 
niektórych Czytelników nie­
palna, pnvrta*-zamy  raz Jesz­
cze, że wynagrodzenia, przy­
chody i aochuój) męża i ze­
ny iczy się łącznie tylko 
wówosas, gdy któreś z mał­
żonków uzyskuje Cocnody.

Sf irmułowanie „ury «uje 
dochody” nah ży rozumieć .w 
ten sposób, że co najmniej 
jeden z małżonków płac» po­
datek dochodowy albo tez 
inny rodzaj podatku (np. 
Lruntowy), prowadzą. w 
większych rozmiarach okreś­
lony rodisj upraw lub pro­
dukcji zwierzęcej (np. tklar 
nie, brejlernie duże sad’’ pro­
dukcyjne itp.), które tano- 
wlą żróoło dochodu.

A łatam jeżeli oboje mał­
żonkowie są zatru I nient 1 u- 
zyskują w;, ląc nie wynagro­
dzeń ie, każde z nich moto 
zarabiać, nie płacąc pod: ,tk 1 
wyrównawczego, do 144.000 
złotych. Łąc nie zwolniona 
jest więc od podatki- wy­
równawczego kweta 288.000 
złotych. , .,Jeśli uwzgkjdnić nleiktór 
wynagrodzi nia 1 n igrou -, 
których nie wlicz*  się do su­
my wynagrodzeń oraz pod- 
w-żk, pułapu u -U w J kwo­
ty Hl.OOu złotych, o których 
to sprawach pisaliśmy przed 
tygodi lem, okaże się, że po­
datkiem obrotowym objętych 
będzie, od roku przyszłego 
poczynając, znacznia mniej 
osób.

P-zypon.inamy jednak, że 
są roi. nblegly podatek obli­
cz- się według postanowień 
ust -wy z rokn 1957.

Z dniem 1 stycznia br., na 
mocy uchwały Wojewódzkiej 
R<‘d” Naród iwej w Bielsku- 
Białej, wprowadzone »ostało 
obowiązkowe ubi .zpL'Cłem i 
trzody chlewnej. Została ni i 
ob,'-ta cała trzoda rolników 
indywidualnych o wadze po­
wyżej 15 kg, ą więc zarów­
no kontraktowana, jak war­
chlaki, maciory i knury.

Ootyi hczas prowadzone 
bj‘o ubezpieczenie trzodj na 
zasadach dobrowolnych i to 
w zasadzie tylko s~tuk kon­
traktowanych, pozą ubezpie- 
czeniem pozostaweła więc 
większość pogłowił, w tym 
sztuki najbardziej warto-ecio- 
we, jakimi są lie wątpliwie 
maciory j knury.

Jeżeli dodać, że tryb za­
wierania indywidualnych 
UI?°2Y- U!‘^Pieczeniowych bvł 
uciążliwy, a < traty o kut. k 
E? j, ?c’ m*mo rozszerzenia 
środków piofilaktycznych i 
zwiększonej pomocy lekur- 
sko-weterynar. jnej, są na­
dal du-® i aięgają 3-5 proc, 
pogłowia, ^'prowadzenie n- 
bezpieczenia obowiązkowego 

sy gleby. Przy obszarze 0,5- 
0,74 ha wyno i ona przykła­
dowo 40 zł, za 2 2,24 ha pła­
ci sią 133 «*»  właściciele gos­
podarstw 5-5,59 ha opłacają 
198 zł, natomiast od 10 ha 
wzwyż — 259 zł. Jest to 
składka maksymalna.

Składkę stałą (zależną od 
WmlkoÍQi gospodarstw_> po­
biera Śią w 4 ratach, ».jcznis 
z innjml ntle.no. mai ii z ty­
tułu o mwiązkowych ubez­
pieczeń ro.nych (przypomnij- 
iny, że w roku bielącym 
wprowadzono obowiązkowe 
ubezpieczenie z tytułu nie­
szczęśliwych wypadków 1 od 
odpowiedzialności cywilnej).

Ani w Inspektoracie cie­
szyńskim, ani w Oddziale 
Wojewódzkim PZU w Bicl- 
śku-Białej nie otrzymaliśmy 
kompetentnych wyjaśnień w 
sprawie opłacania składki 
stałej przez tych rolników, 
którzy trzody chlewnej nie 
hodują. A jest to problem 
ważnv, coraz więcej mamy 
bowiem gospodarstw pecjt- 
listycznych, prowadzących 
np. wy ącznie uprawę zbóż, 
traw nasiennych, warzyw, 
hodowlę bydła, drobiu itp.

Jeżeli uda nam się otrzy­
mać dodatkowa informacje 
w tej sprawie, nie omiesz­
kamy zapoznać , z nimi Czy- 

nsnać należy Za" kóržýi tne telników.
«1» rolnika.

PZU wypłacać będzie od­
szkodowanie v wy„.>ka.ci 70 
proc, wartości zwierzęcia, 
którą okreÿ » się na podsta­
wie wagi i obowiązującej 
przeciętnej cenj skupu. Włnś 
ciciele gospodarstw specjali­
zujących się w produkcji 
trzody chlewnej otrrymywać 
będą odszkodowania o ok. 10 
pro:, wyższe, specjalny do- 
oatek przysługuje również 

jztuki zaro-low . Nieza- 
fa*eż aie od odszkodowania 
™°owca otrzymać może 
jwrot kosztów leczenia (do 
kwoty loo złotych). 
„jy. wypadku powstania 

hodowca winien Ją 
.w urzędzie miasta

. Sminy, dołączając nie- 
zoęane dokum-nty. Należą 
n?nioIChí dnjk zgłoszenia, o- 
P lfcKurza weterynarii,

ty ,ïa leczenie, rachunek 
sjLle?’?* enie pozostałości 

E? lub pokwHowa-
nXjJBacUcilu” w Przypadku 
P Ski^v°‘a “tuki padłej. 
nosi *1  nka ubezPieczeni i wy- 

t-8 proc, ceny, jaką o- 
b°dowca prz sprz"- 

Jednostce ‘ecznk- 
r-S kółko rolnl-
łó'’ •»l . ®dsiębiorstwo Obro- 

fwierzętami Hodowlany- 
.P-)- Pon.cważ przeciętna 

wurtosć tucZniKa kształtuje 
alf na poziomie ók. 3 tys. do- 
tych, wysckolć skladk- wy­
niesie przeciętnie ok. 54 zło­tych.

Ponieważ jednak nie wazy- 
»cy hodowcy sprzedają trzo­
dą jednostkom gespod irkl u- 
społecznli nej (pozo 1 iją np. 
maciory, knury, część pogło­
wia przeznaczana Jest po u- 
ooju gospod reżym na po­
trzeby własne), wprowadzo­
no armiez tzw. składkę sta- 
*ą. której wysokość zależy od 
obszaru gospodarstwa i kla-

Twlerdzl. że lego życie 
nie nactaie się do opi­
su. Ject. rzekomo sza­
re. pozbawione wszel­
kich nadzwyczaności.

Tak oczywiście myśli dok­
tor Emil Błahut — jeden z 
c'-?«zvńj kich najbardziej za­
służonych działaczy Polsk - 
go Czerwonego Krzyża, któ­
ry za swoją ofiarną pracę 
otrzymał w roku ubiegłym 
list gratulacyjny Edwarda 
Gierką.

Ski d wzięła sic ta «|e>- 
wonok'ivsia pasja 1 c*v  ma 
ona zwia/ek tylko z wyko­
ny w i nym r-wodem lekarza?

— Tak. związek jest bar­
dzo ścisły. Gdyfciw nie był 
lekarzem, nie miałbym 
być może — okazji przeko­
nać się do tej organizacji, 
chociaż już w dzieciństwi > 
zdradzałem zainteresowanie 
snrawsmt higieny.

— Mar—nlr . dzieciństwa 
■realizowały rię, ale chyba 
nie bes trndnoi.d?

_Dziś jeszcze zastana­
wiam się. lek do tego do i- 
ło. Pochodzę z rodziny mało­
rolnych gospodę rzy z Jawo- 
rza. ’V czasach, gdy chodzi­
łem do azkotv, wielu zdol­
niejszych chłopców z mojej 
wsi trśfiało do gimnazjów. 
Do kontynuowania nauki na 
mawiali ich najcieściej nau­
czyciele pokonując niejed­
nokrotna opoT najbliższego 
otoczenia. Mol rodzic; br’i 
światłymi ludźmi. Starszy 
brat ukończył studia poli­
té ohńic zne, ja medycynę, trze 
ci —itomiast bulską przem- - 
słówkę.

Na «udiach nie było mi 
łatwo, ale radziłem sobie 
nieźle. Należałem do zarządu 
„Bratniaka”, a w latach 
1 '35—1936 byłem prezeeem 
..Znicza” — organizacji jed­
noczącej studiujących Pola­
ków ze S aska.

Gdy wybuchła wojna bra­
kowało mi już tylko dyplo­
mu Nieco wcześniej, rów­
nież W czasach akademic­
kich ukończyłem roczną 

Czerwonokrzyską pasję 

zawdzięczam „matce chrzestnej“
Szkołę Podchorążych Sani­
tarnych R?z»rwy. Tu-m * po- 
oObmi trafiłem d< Korpusu 
CłTony Pci iranicra stacjenuwi 
jącego na Wołynlu-

We wsześnlu Ï939 rolni, w 
czasie: wycofywania sie na­
szych cddzislfr-r, WT%c'liśmv 
w zasadzkę. Już jako jeńca 
nreewieziono n.nie do Ko­
zienic. potem do Radomia
i Kielc, a stamtąd do Łam­
binowic na Opol«zczyźnie. 
Wresr-ip znalazłem się sta 
lapu 2 \ w Neubrandehur- 
gu. Nosiłem numer 9.,’79. Tam 
przebywałem aż do wyzwo­
lenia.

Obozowa opowieść inuje 
się bez 'pośpiechu. Doktor 
Błahut waży słowa, raz po 
raz wpada w zadumę.

Na początku w obozie by­
ło 25 tvs. jeńców. Zajmowa­
nie się jeńcami polskimi, 
jugosłowiańskimi i francus­
kimi pochłaniało całkowicie 
czas.

Po roku Niemcy ogłosili, 
ż< wszy« ąy Polacy mogą być 
zwolnieni. Większość zmu 
szona była skorzystać z tej 
„szansy”, kiôra okazała się 
zwykłym podstępem. Żoł­
nierzy przynajmniej jako 
tako broniła konwencja ge 
»ewska, ludności cyi dlnej 
nikt.

Emil Blenut pozostał w 
obozie i dlatego, że był po­
trzebny chorym, jak rów- 
n.eż i teł prostej orzyczvnv,
ii za jedyna fermę opusz­
czenia obozu uważał uciecz­
kę do Dolskich oddzii łów, a 
to było niemożliwe. Praco­
wał więc dalej „na rewi­

rze”. Ludii wyczerpywała 
ciężka cars 1 n„dzn„ wyty- 
wiep ej. Wielu sîibszvch za- 
nadBłOi h*''  tafli. óbdz->wa psy 
chozę. WybUcnaly epiaemie.

Wiadomości z »ewnąt : 
dochodziły rzadko, a brak 
wszelkiego kontaktu z naj­
bliższymi odbierał ochotę do 
przetrwania.

Które,'oś dnia dostarczo­
no do obozu polskie paczki. 
Z licznych pieczątek i adre­
sów umieszczonych we- 

rnątrz opakowań dowie­
dzieli aię, że przesyłki po­
chodzą od sosnowieckich 
działaczek Polskiego Czer­
wonego Krzyża. Wymiana 
listów I nn >syłełk trwała 
niemal do końca.

Doktor Błahut miał >wo'ą 
opiekunkę w osóMfe Barbai.*  
Zabłockiej. Niestety, po are­
sztowaniu przez geśl .t>o £-4 
no niei zaginał. Dziś, gdy 
wspomina o swojej „matce 
chrzestnej” — tak bowiem 
w dbozowym żargonie nazy­
wano działaczki PCK — wy­
raź nedzieje. że kobieta ta 
żyje i że — być może —uda 
mu się ja odnaleźć. Jest 
wdzięczny, że pomogła mu 
Drze#"ć najtrudniejsze dhi*  1- 
le.

Niemcy bardzo ŻK obcho­
dzili się z jeńcami polskimi. 
Nieporównanie gorzej trak­
towano jeńców radzieckich.

— P^-me-o dnih usłysza­
łem strzelaninę. WeTWano 
mnki <io podobozu Rosjan. 
Ol.azało się, że doprowud.. - 
ni głodem do ostateczności 
nodkopall sie w nocy do 
kopcą z ziemniakami. Kilku 

TYGODNIA
du na wschód do wybrzeży 
Oceanu Spokojnego, a zara­
zem udostęp.u eksploatację 
leżących wzdłuż tej linii nie­
zmierzonych zasobów wę­
gla, gazu ziemnego, rudy że­
laza. czy azbestu.

Lista osiągnięć jest długa, 
obejmuje wszy tkie republi­
ki związkowe i ..-Jtonomicz- 
ne. wszystkie rejony ZSRR.

Je ii dobrą tri dycją. że z 
okazji zjazdów KPZR odda- 
je r.ię do eksploatacji nowo 
zbudowane wialkie zakłady, 
wizytówki radzieckiego prze­
mysłu. XXV Zjazd uczczo­
ny _ zostaje rozp żęciem pro­
dukcji samochodów ciężaro­
wych o ładowności Ić — 20 
ton w Nabiereżnych Czeł- 
nach nad Kama — giganty­
czny m kombinacie, stano­
wiącym jedną z najwięk­
szych inwestycji obecnego 
pięciolecia. Docelowa pro­

dukcja zakładów wyniesie 
ICO tys. ciężarówek i 250 tys. 
silników rocznie.

Lata 1976 — 1980 będą w 
Związku Radzieckim pięcio­
leciem jakości i podnoszenia 
efektywności produkcji dal­
szego wzrostu dobrobytu 
mieszkańców Kraju Rad. pię 
ciol itka pokoju.

Ale znaczenie XXV Zjazdu 
wykracza daleko poza ZSRR. 
Siła przykładu budującego 
się komunizmu najskutecz­
niej rewolucjonizuje roz­
wój całej ludzkości. Komu-
n.stvczn^ Partia Związku 
B idzieckiego wychodziła bo- 
wem i wychodzi w swej 
działalności z nałożenia, ie 
naród iwe i międzynarodowa 
zadanie państwa radzieckie­
go sa nierozłączne.

Kluczowa pozycja Kraju 
Rad w stosunkach między­
narodowych. ogromny wpływ 
jaki wywiora pierwsze pań­
stwo socjalistyczne na prze­
miany. zachodzące wi współ­
czesnym świecie. olbrzrmi 
autorytet zdobyty konsek­
wentnie pokojowi pe «tyka 
zagraniczną I inl rnrcjonali- 
styczna solidarnością z siła­
mi społecznego pertępu i de­
mokracji — nadają zjazdom 
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darowaniu użytków zielo­
nych i hal górskich. Mysię 
tu o racjonalnym nawoże­
niu, zbiórce trzech pokoców. 
a nade wszystko o vpow 
szechnieniu sian kiszonek. 
Tak się bowiem składa, że 
dość często sianokosom to­
warzysza opady deszczu i 
siana niezubrane gniją, bąd.: 
ługowieją, trau-rc na war­
tości, podczas gdy zakiszone 
— byłyby bog tsze w I al­
ko i inne .kladniki pokar­
mowe.

Dobrze zorganiz iwannj 
produkcji roślinnej towa­
rzyszyć muszą właściwa 
dawki naworewe, ale to ca­
ły odrębny problem, który 
wart oddz.elnego potrakto­
wania.

Podobnie trz »ba wyciąg­
nąć wnioski ze wzrastaj ,ce- 
go popytu na różnego ro­
dzaju usług; w zakresie 
prac agrotechnicznych i fi­
tosanitarnych, transportu 
środków produkcji i płodów 
rolnych, budowlanych, na­
praw sprzętu rolr 'cz go i 
domowego itp., który to po­
pyt jest prostym rezultatem 
tzw. scarz >n«a się wsi i po­
stępującej femiąizacji zawo­
du rolniczego. Również i w 
tej dziedzinie trzeba będzie 
wypracować optymalny wa­
riant rozwiązań. Łby v moi 
liwie naksymalnym stopniu 
pokryć zapotrzebowanie, nie 
ponosząc przy tym strat.

Przedstawiłem tu tylko 
niektóre przemyślenia, jakie 
nasuwają się w związku z 
potrzebą di namizowania 
produkcji rolnej w bielskim 
województwie. Dz‘ dumy w 
niełriwych warunkach, ale 
m imy możliwości, by - zgod­
nie s sugestią I scKretaica 
KC PZPR Ewarda Gierka, 
wyrażoną na ubiegłorocz­
nym spotkaniu z Egzekuty­
wą i -»zero KW — woje- 
wódetwe nasse uzyskało 
prlną samowy-taroclność w 
produkcji mięsa, mleka oraz 
możliwych u nas do upra­
wy w Tzyw. Chcemy rów­
nież w możliwie jak r- j- 
mnlejsrym stopniu obciążać 
bank żywnościowy krajn.

z nich przypłaciło to ty­
ciem

Dnia 29 kwietnia 1945 ro­
ku komendant ob< eu wydał 
rozkaz o ewakuacji jeńców 
Dolskich. Było rzeczą jasną, 
te wielu rwakuowmvc.i 
znajdzie no drodze śmierć. 
D ktor Bł hut wystąpił z 
szeregu 1 stwierdził, że on 
jęki, lekarz sprzeciwia . się 
ewakuacji chorye'.;. Niem­
cy. o dzRdÓl nie upiera’J się. 
■Zufłoka była dla nich zbyt 
ť ‘ Lvm nlebe.*pte<!  sef-stwem. 
Kilka odzm poźniąj ptzy- 
ezłę wi zwolenie.

Po wolni i uzy/kał dyplom 
i rozpoczął nrac< w cieszyń­
skim lecznictwie zamknię­
tym. Jest vrdynatorem od­
działu w Szpitalu Chorób 
Zakažrvco.

Z obo-^e.rvch przeżyć jed­
nak coś pozostało: senty­
ment do organizacji, która 
w czasi okupacji, nie ba­
cząc nr ry* ”‘co, pomagała 
jeńcom, więźniom obozów 
koncentracyjnych i ludności 
cywilnej. Został wiec odda- 

’Tn działaczem PCK. Od 
15 lat pełni funkcję pfti 
sa. kiedyś Zarzadu Powt*-  
tow ign. a obecnie Miejskie­
go PCK w Cieszynie.

Ale to nie jedyna dziedzi­
na jego działalności społecz­
nej. Od lat jest również se- 
kr »trrzecn Polskiego Towa­
rzystwa Lekarskiego w Cie- 
srtrnie a zatem na brak za­
jęć nie narzeka. Pr Ica za­
wodowa ! dzląialnośA spo­
łeczna pochłaniają więk­
szość jego czasu. Mimo to 
znajduje takie chwile, kie­
dy może się poświęcić iw • 
jemu hobbv. Zbiera wiado­
mości o metodach ludowego 
lecienia na Śląsku Cieszyń­
skim. Wierzy, te w tradycji 
drzemią ogromne wartość, 
trzeba je więc ocalić od 
zapomnienia.

JADWIGA 
L XCH-ROSOCHOWA

KPZR szczególnego znacze­
nia i wywołują ss irokie za­
interesowanie światowej opi­
nii publicznej.

Doświadczenia partii Leni­
na, nagromadzone w toku 
walki o zwycięstwo klasy 
robotniczej, w toku budow­
nictwa socjalizmu i realiza­
cji rozwiniętego budownictwa 
komunizmu maja zae^dnicze 
znaczenie dla całego między­
narodowego ruchu koi .un<- 
stycznego. Przykład KPZR 
i jej braterska solidarność 
jest dla naszej partii. _ak zre 
szta i dla wszystkich partii 
komunistycznych, natchnie­
niem w walce o pokój i lo- 
cjalirm. stanowi przykład 
: losowania w praktyce re­
wolucyjnych zasad prole­
tariackiego internacjonaliz­
mu.

Dał temu wyraz i VU Zjazd 
PZPR, który w swej uchwa­
le stwierdził „Szczególne 
znaczenie dla rozwoju mar­
ksizmu - leninizmu ma teo­
retyczny i praktyczny do­
robek KPZR, partii, która 
stworzyła nieiwjze w świe­
cie państwo so jallRyi zne. a 
obecnie pomyślnie kieruj'! 
budownictwem komunizmu 
w ZSRR”.

DO
REDAKCJI

Szczury pod ochronę?
Od kilku lat Jestem do- 

struica tywyćh królików do 
punktów skupu, przt we ..

• GS Skoczów, ale nie mogę 
kupić mieszanki „C" wzglę­
dnie „T” potrzebnej do ho­
dí EUli.

Irytuje mnie jeszcze jedna 
sprania, a mianowicie brak 
trucizny na myszy 1 szczury 
t :atrutj zianja). Dawniej ku 
powało się je w chemicznt/m 
«L’cpie GS w Goleszowie, 
względnie w chemicznym 
sklepie GS Skoczów w Ryn­
ku. Obecnie .-ostał do pro­
wadzenia srrzîda. w wpzn<- 
czony specjalny sklep GS 
Skoczów za Wisłą, który jeA 
nak *4  pół roku truciz ty 
n'e ma.

Czy myszy i szczury są 
jut tet pod ochroną, zwłasz­
cza gdu się napełnia maga­
zyny? Miłosława DZIUBEK 

Goleezow

• PomCtele kobiecie w 1 :kł 
Kobiet: Lodówka 1 maszyny do 
szycia zostały naprawione. Dy­
rekcja zwród szczególną nwagę 
na dyscyplinę pracy w zakła- 
ezlu usługowym nr 740 w Ustro 
r„u — WPHS „Arg! d” w Kra­
kowie.
• OgrOd nie plewiony! W dc 

mu praedpogrzebowym na 
cmentarzu komunalnym >an-  
I ak'V  io wentylację. MPGIC 
Hvdelmle staraniu o wprowa­
dzenie odpewltdn cl urządzeń 
c’ilcc nlcoych — Urząd Miejm 
w Cieszynie.

*
*

• odzie ta kaczka! Zarzuty 
nii o powlednlego zaopatrzenia 
bufetu w rezt/uracjl „Zamko­
wa” potwierdziły się. WobeO 
winnych zastozowano odpow—i 
nie 1- ry porządkowe. W kon- 
kk^lnym dniu zaklad faktycz­
nie nie dysponował proponowa 
nyml daniami w karcie, ze 
względu na ograniczone dosta­
wy towaru — PPO Oddzinł w 
C.eszynle.
• Karygoóny wandalizm: O 

piuany dab usychał systema- 
tj cznie ,a w 1 74 roku jego kr- 
.ona całkowicie obumarła, dla­
tego postanowiono go idąc. 
Dąb ten nie figurował w spi­
sie chronionych pomników 
»rzyrody — Leśniczy Lasów 
Nadzorowanych Obwód nr 13 W 
Ustroniu.
• M irnotraw itwo 1 lekko- 

myilnn'è ne cb.rV'Tch budow­
lany cl i I ty ; pilśniowe zoztata
agosnadsr'iwPnc a wełna mi­

ner; 'n i upbr- .kawant. Cegłę 
ddurawkę oddano do dj ipozy 
cli iej dostawcy. Rury 1 cement 
znajduję dę pod szczególną o- 
pieką strôi'i. Dokonano upo­
rządkowania kv e«tionowanych 
terenów budów, a Stróży pou­
czono o Ich obowiązkach 
KBO „Besldd”.
• Gdaie Brukać przyczyn zlej 

jnkcid pieczywa: Przyczyn nie 
tyle zlej, ile nie zawsze wystar­
czająco dobrej Jakośd pieczy­
wa jest kilka. Jednym z poważ 
nlejszych jezt bri k pełnej ob­
sady stanowisk pracy. Poza 
tym: — -arii maszyn, trudnoś­
ci r czę'idami zamiennymi, ■-  
Łfjnlczony asortyment dodat-

*
smakowych. Wśród partii 

iż rys. sztuk chleba 1 1« tyz. 
sztuk bulek mogę się zdarsyć 
egzemplarze mniej udane, ale 
to nie śgkt powód do dyskwa- 
liflkadt całej produkcji — WSS 
Oddział Cieszyn.
• Nowa... wędzarnia: W be­

rze kawowym „Arkady” wy­
dzielono jedno z ni większy h 
pomieszczeń dla niepalących 
klientów - PPO Oddział Cie­
szyn.
• Nie koniec kłopotu s nlłcą 

FH.isiewicz; - Za sMdcrmlno- 
" ość »dpo'vldi.- inwestor, któ­
ry o 4 miesiące opóźnił przeka­
zanie rontu robót, oraz Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych, 'rtór< nie na- 
lovlo  w miesiącu grudniu na­
wierzchni asfaltowej, umożli­
wiającej przekazania do ruchu 
Pier ífsžej części ulicy — "ato- 
wlcki Kombinat Inżynierii Miej 
sklej.

*

• Piekarzom do ntambucha. 
Pracowników odpowiedzial­
nych za jakość prodiikcjf uka- 
i no — i SS Oi. dział Cieszyn.

O Tylko I.nport mc - nas n- 
uratowat: Drłoay się starań, 
aby braki bulki tartej oraz 
drożdży wyeltmmowrř — WSS 
Oddział cledżyn.
• Zespoły slelenl, tereny re- 

krjacvine I przemysł: Przed­
siębiorstwo nie prowadziło żad­
nych robót w benośrtilnlm 
• '«1er lwie skarpy nad B
irnwK. Dyrekcja fabryki nie 

ma również zamiaru przejmo- 
w ić pod z 3'tdowę boi-aa 
iportowego. Fi ktem natomiast 
jest, że ,.Aspa” prowadzi robo­
ty ziemne związane z budową 
ciepłociągu — Wytwórn' i Na­
kryć Stołowych „Polvld — 
Domgos”.

Wyróżnienie 
d’a działaczy LOK

Podczas posiedzenia Prezy­
dium Zarzadu Ml®, kiero Ugl 
Obrony Kraju w Cieszynie 
z. «1: j ivm dział; erom te or­
ganisée ,1 wręczono ' wyr ùli dé­
nia. Medal brązowy „Za Za­
sługi dla Obronności Kralu” 
otrzymał Henryk Piotrowicz, ę 
srebrna odzm ke „Z .słu ony 
Dział icz LOK” Franclz-tk 
Włoch.

Urocrystr-o aktu dckoricll 
dokonał prezes ZM LOK w 
Cles lynli Zygmunt B do- dcl.

OmtI

ntle.no
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Z TEKI AMATORSKIEJ GRAFIKI CIESZYŃSKIEJ: linoryt Bro­
nisława Kohuta — Cieszyn Rotunda.

ÿdymyâlç: JA KO SV...

Z armaty do wróbla
4^, DY„Y MNIE NAWY- I _.ZYWAŁ, byłoby mi lżej. 
PJ(Gdj ov mnie okradl, 

także bym sie z tym 
łatwiej pogodził...

— Cóż wiec takiego zmaj­
strował?

— Wniosek o nadział ma­
jątku.

Przeczytałem i doszedłem 
do wniosku, że Desdemona 
miała cholerne szczepcie, a 
żona Don Juana (o ile ów u- 
wodziciel miał żonę) powin­
na nosić swojego niewierne­
go współtowarzysza niedoli 
na rekach. Ale co sie tu roz­
pisywać, przeczyti icie sami:

„W trakcie na&ego wspól­
nego pożycia dorobiliśmy sie 
całego > .eregu przedmiotu 
codziennego użytku, które 
stały się naszą obopólną włas­
nością. Do takich przedmio­
tów nalepy lodówka z zawar­
tymi w niej produktami spo­
żywczymi, stół kuchenny z 
zastawą, bielizna, odzież, o- 
buwie i cały izereg in­
nych „".

A cały ów wniosek zmie­
rza do jednego: obywatel N. 
domaga Sie zniesienia współ­
własności dla odzyskania 
swotej części ruchomości.

„Wnioskuje zatem o przy­
znanie mi nale inni części 
wspólnego dotyćhczas dobyt­
ku. A mianowicie: artyku­
łów spożywczyc h mieszczą­
cych sie w lodówce (według 
stanu na dzień, w którym o- 
nuśclłem mieszkanie), poło­
wy nekryć stołowych, poło­
wy ceny lodówki (i uwzględ­
nieniem stopnia zużycia)...”.

Przeczytaliście? Doskonale. 
Powiedzielibyście zapewni i 
kobiecie: niech diabli wez­
mą takiego męża razem z 
jego zastawa i kęsem kieł­
basy. którą pozostawił w lo­
dówce. Powiedziałem to sa­
mo. A kobieta odpowiedzia­
ła:

— Ale Ja go przecież ko­
chałam! A kotu kochałam? 
Kiedy ktoś zniszczył naszą 
miłość, jest ciężko, ale kiedy 
ja rozmieni na drobne — od 
czuwa się w«tyd i p< prostü 
wstśet.

Człowiek — to brzmi dum­
nie. Czy dla wszystkich je­
dnak? Nie. Są .„«-•'bmcy ma­
łostkowi, dla których waż­
niejsza jest zawartość lodów­
ki. którzy przeliczała war­
tość przyjaźni na złotówki I 
grosze, a małżeństwo trak­
tują jak swoi iły kontrakt 
handlowy.

Przyszedł niedawno do Re­
dakcji facet : wyższym wy­
kształceniem, prosząc o in- 
terwer ję Powód? Przęśl, 
dowenie, itronniczość i na­
gonka ze strony kierownic­
twa zakładu.

— Może opowiii pan — 
proszę go — o co dokładniej 
chodzi?

— Proszą bardzo. Odsunę­
li mnie od pracy nad projek­
tem.

— II »czego?
— Z powodu pryncypial- 

nofci. Oczywiści > mojej. To 
zresztą nie wszystko. Ostat­
nio urządzono wycieczką, a 
unie nawet nie zaproszono. 
Co o tym sadzić?

— Chwileczką, rozejrzyjmy 
slą najpierw w sprawie pro­
jektu...

— Jedno siu z drugim wia­
tę. Tu jest spis uczę tników 
wycieczki...

Długo nie udawało ml sią 
połapać, w czym właściwie 
rzecz. Mój tość przyniósł z 
sobą cały plik dokumentów, 
notatek i innych pisemek, 
przy pomocy których długo 
i cierpliwie oczerniał wszyst­

kich współtowarzyszy pracj 
— od dyrektora poczynając, 
a na sprzątaczce kończąc.

Jak się okazuje, jest za­
trudniony w owym zakładzie 
od około roku. W dwa mie­
siące po podpisaniu umowy 
zabra. o sie do remontu po­
rn eszczi ń, po zakończeniu 
k 6re„ > rozstawiono m >ble 
w taki sposób, że deska kre­
ślarska skari ącego się była 
mniej oświetlona. „T > może 
się zamienimy?” — zapropo- 
n ‘wał kolega, słysząc usta­
wiczne biadolenia. Ale pro­
pozycja nie chwyciła, ponieś 
waż druga deska stała za 
blisko drzwi i często ktoś w 
ni» niechcący trącał

WyJjpno zatepi trzeci Wa­
riant. skarżący się rzccz”- 
wiście s! orzystal. ale Pogor­
szyły „ię war"nki prac- po­
zostały; h konsti juktorów. 
Spowodowało to oczywiście 
niezadowoleni :. Ale gość 
miał jeden koronny argu­
ment: „Moja deską stała tu 
do chwili remontu, a wiec 
powinna stać właśnie tu 1 
tylko tu. Każda zmiana ozna­
czałaby naruszenie mych 
praw pracowniczych 1 oby­
watelskich!”.

— Nie będziemy aie spie­
rać o drobiazgi - powiedział 
na to wszystko miękki i ule­
gły szef — Scieśnimy sie. ale 
przynajmniej będzie święty 
spokój.

Ale spokoju nie było. Prze­
ciwnie, zbierały Kie nad biu­
rem groźne chmury, z któ­
rych tylko patrzeć, a zaczną 
strzelać błyskawice. Koledzy 
zaczęli naszego znajomego 
unikać. On domagał się na 
odmianę sankci*  personal­
nych. A potem urządzono o- 
WR wycieczkę. Kiedy wszys­
cy wtszli do autobusu, 
ktoś, porozglądawszy sie, 
westrnnął z uczuciem ulgi: 
„Chwała Bogu, nlię ma NN. 
Gdyby jechał z nami, cały 
czas mielibyśmy wypełniony 
przesiadaniem się z miejuca 
na miejsce”.

— Czy to nie jawny przy­
tyk pod moim adresem? — 
spytał mnie NN„ któremu 
kmś o tvm doniósł.

Przyznałem mu rację: był 
to istotnie przytyk. Ale bar­
dzo delikatny. Należało mó­
wić raczej w biurze, i to 
głośno: „Jak to dobrze, że 
NN z nfflui nie edzie!” A 
uprzednio nie należało ustę­
pować w sprawie d< iki. zby­
wa'ac pretensji milczeniem.

Mało 'kowość jest . tym 
bardziej groźna, że porząd­
nemu człowiekowi i zdrowe­
mu kolektywowi trudno z 
nią walczyć. Bo czy wypada 
upierać się. żebv deska kreś­
larska stała tu a nie tam?

Sądzę ze jednak » wypali. 
Bo — jak to k‘oś sformuło­
wał — człowieka można ko­
chać lub nienawidzieć. dzię­
kować mu lub przebaczać, a- 
le podłemu nie zawadzi cza­
sem moro skuć.

Człowiek małostkowy stara 
się zazwyczaj ukryć pod za­
toną słów o pryncypi Inoś- 

ci, prawach, o przyzwoitoś­
ci. Ale przs pominą to strze­
lanie z armaty do wróbla, 
przypomina przy1 łowiowe 
„lanař złodzieja!”

Nie jesteśmy na ogół przy­
zwyczajeni do walki z mało­
stkowością. Pocieszamy się 
myślą, że człowiek małertko- 
"r okrada i kaleczy się sam. 

Oczywiście, ale czy przy o- 
kazti nie paczy naszego wy­
obrażenia o człowieku? O 
prawdziwym człowieku?

EGO

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

Polsc .. w tym także regio­
nowi bielskiemu potrzebne 
są coraz większe zastępy lu­
dzi o głębokich kwalifika­
cjach fachowych i szerokiej 
wiedzy ogólnej, obdarzonych 
cennymi walorami ideowo- 
moralnymi. kierujących się 
patriotycznym przekonaniem, 
że w rekach nas wszystkich 
spoczywa wspólna sprawa 
przyspieszania społeczno-go­
spodarczego rozwoju. Po­
winniśmy zatem zapewnić 
warunki, w których szkoła 
będzie mogła jak najlepiej 
wywiązywać się z zadań 
kształtowania takich właśnie 
cech młodzieży, będzie mo­
gła osiągać wysoką jakość 
nauczania i wychowania.

Właśnie szkeła hano­
wi czynnik integru­
jący cały front wy­
chowawczy, ale do­
niosła role odgrywa w nim 

również rodzina, jak rów­
nież > rganizacje młodzieżo­
wa. Uzyskaliśmy już w dzi< - 
ozinie wvchowenia wiele li­
czących sie rezultatów. Mło­
dzież podjęła i wykonam spo 
ro wartościowych czynów 
dla uczczt nia VII Zjazdu, do­
bre rezultaty przyniósł kon- 
kur- wiedz” o partii, wpro­
wadzono rożne formy upow­
szechniania wiedzy o woje­
wództwie i kraju.

Ksztrłc« nie i wy howaniu 
to zadania najściślej ze soba 
sprzężone. Wiedza i kwalifi­
kacje mogą bowiem zostać 
dobrze i pożył kowane tylko 
przez ludzi, kierujących się 
dojrzałą świadomością społe­
czna. Z kolei zaangażowanie 
ideowe owocuje skutecznie 
tylko wtedy, gdy jest Popar­
te rzetelną, stale pogłębianą 
wiedza i wzrastającymi kwa­
lifikacjami.

Każda placówka szkolna 
winna zatem rozwijać takie 
formy pracy, w których 
przewidziana programem wie 
dza ogólna i specjalistyczna 
byłaby jak najlepiej przy­
swajana. Uczniowi« powin­
ni wynosić także ze szkoły 
umiejętność stałego pogłę­
biania i uzup iłmania wiedzy. 
Współczesne kształcenie nie 
kończy się bowiem w szko­
le. lecz powinno stanowić 
punkt wyjścia edukacji per­
manentnej. ustawicz­
nego doskonaleń it kwali­
fikacji. odświeżania wiedzy i 
podnoszi ma poziomu kultu­
ry.

Do zadań priorytetowych 
w rozwoju oświaty i wycho­
wania zaliczył Stanisław 
Szczepanik rozwój przed-

Wychowanie młodego pokolenia 

sprawą całego społeczeństwa
szkoli, wydatna poprawy wa­
runków lokalowych i kadro­
wych gminnych szkół zbior­
czych. scisłe dostosowanie 
sieci szkolnictwa do potrzeb 
rsgionu oraz prawidłową po­
litykę kadrowa w środowi­
sku nauczycielskim

W latach 1976 — 1980 wo­
jewództwo otrzyma w ra­
mach planowych inwestycji 
17 nowych lub rozbudowa­
nych szkół podstawowych (z 
czego 6 szkół zbiorczych). 9 
przedszkoli oraz ośrodek 
szkolenia zawodowego wraz 
z internatem i warsztatami. 
Przeznaczy się na ten cel 
ponad 317 min złotreh.

Środki te zaspokoją jednak 
tylko najbardziej podstawo­
wa część potrzeb, którr łącz­
nie opiewają na sumę ok. 680 
min złot.ych, Z tego wzgędu 
opracowany program należy 
uznać za otwarty, po­
szukiwać trzeba rezerw jego 
wzbogacenia i poszerzenia. 
Będzie to możliwe przy u- 
dziale zakładów pracy, orga­
nizatorów kolonii i całego 
społeczeństwa. Sekretarz 
Szczepanik zaapi lował rów­
nież do przedsiębiorstw wy­
konawczych o przestrzeganie 
ustalonych harmonogramów 
wykonawstwa inwestycji i — 
w miarę możliwości — o 
skracanie przyjętych cykli.

Wszystkim przedsięwzię­
ciom. podejmowanym z my­
ślą o rozwoju oświaty i wy­
chowania, towarzyszyć bę­
dzie - kontynuował sekre­
tarz Szczepanik — troska o 
tworzenie dobrej materialnej 
bazy szkolnictwa i takich 
warunkói r jego pracy, któro 
ułatwi spełni, nie rosnących 
zadań. Podejmowane będą 
starania o doskonalenie wy-, 
posażi nia szkół w niezbęd­
ne pomoce, pracownie i war­
sztaty w celu ułatwienia i 
ulepszenia procesów dydak 
tycznych. Z wydatna pomocą 
w tym zakresie przychodzą 
niektóre zakłady pracy, ta­
kie przykładoy jak „In- 
dukta”, FSM. Fabryk*  Obra­
biarek w Andrychowie. Ja- 
sieniek*  Fabryk*  Mebli. Fa­

bryk*  Pił w Wapienicy 1 in­
ne. Trzeba, ab” za ich przy­
kładem poszły pozostałe, 
gdyż możliwości istnieją pra­
wie wszędzie.

Wielka role w przeobraże­
niach struktury .poUczno- 
go«podarczej województwa 
odgrywa i odgr-wać będzie 
nowoczesna szkoła zawodo­
wa. Jest ona naturalnym źró­
dłem dopływu kwalifikowa­
nych kadr dla stale rozbudo­
wywanego i unowocześniane­
go przemysłu. Dlatego szcze­
gólnie ważne jest dalsze pro­
filowanie szkolnictwa zawo­
dowego — zasadniczego i śre­
dniego — z myślą o stałym 
doskonaleniu treści naucza­
nia i dostosowywania ich do 
aktualnych i perspektywicz­
nych potrzeb. Na tym tle za­
chodzi potrzbi kształtowa­
nia u młodzieży motywacji 
skłaniających jg do podejme 
wania nauki zawodów s'zcże- 
gólnie ważnych społecznie, 
deficytowych.

Obecnie kształci się w 238 
szkołach zawodowych 40.670 
uczniów, ale pozt -zkołą po- 
zostaje kilka tysiąc v mło­
dzieży. głównie dziewcząt. 
Jest to r. zerwa, którą nale­
ży — z uwagi na cor >z 
ostrzejszy niedobór kadr — 
juk najszybciej uruchomić. 
Stad teJ istnieje potrzeba 
przedłużenia — już od roku 
bieżącego poczynając — obo­
wiązku szkolnego do lat 18.

Omówiwszy bliżej dzia­
łania, jakie zamierza pod*  i 
wojewódzka instancja partyj 
na dla przeciwdziałania de­
ficytowi kadr. Stanisław 
Szczepanik poświecił obszer­
ny tragment swego wystą­
pienia zawodowi nauczy- 
cialskiemu. podkreślając po­
trzebę otoczenia go opieka i 
umacniania jego autorytetu. 
W praktyce szkolnej naj­
większe znaczenie ma bo­
wiem odd-.irływanie właś­
nie osobowości i przykładu 
pedagoga, na którym ciąży 
główny ciężar obywatelskie­
go wychowania. Nauczyciele 
stanowią ważny element 
frontu ideologicznego, a ich 

praca to zaszczytna służba 
społeczna, która wymaga sta­
łego i amodoskonaienia i wy­
sokich walorów ideowych 
oraz mcvulnych.

W bieżącej pięciolatce na­
stąpią istotne zmia..y w za­
kresie kwalifikacji kadry 
pi dagogiczn' 1. O ile obecnie 
legitymuję się pełnym wy­
kształceniem wyższym 16,9 
proc, ogółu zatrudnionych 
nauczycieli, o tyle w roku 
1980 wskaźnik ten wzrośnie 
do pr ziomu aż 62 proc., zaś 
pozostałych 38 proc, stano­
wić będą nauczyciele z wy­
kształceniem półwy^szym.

I to nie zabezpiecza jednak 
potrzeb, obecnie brak bo­
wiem 256 nauczycieli. By ich 
pozyskać, trzeba skuteczniej 
rozwiązywać potrzeby aocjal- 
no-bytowę tego środowiska 
na czoło których wysuwają 
się potrzeby mieszkaniowe. 
Obecnie aż 256 pedagogów nie 
dysponuje samodzielnym mie 
szkaniem. co rzutuje w spo­
sób wysoce negatywny na 
wyniki pracy dydaktycznej i 
w ’chc~awcząj. Przewiduje 
się udzielał e Im efektywnej 
pomocy w różnej postaci — 
wznoszenie dalszych domów 
nauczycii la przydział kre­
dytów i mafeHałow budow­
lanych d a budują :vch indy­
widualnie. zapewnienie w kia 
ucw do spółdzielni budow­
nictwa mieszkaniowego.

W proc jadh kształtowani*  
post-v młodzieży powinno 
uczestniczyć cała gpółe- 
czeństwo. chcemy być 
bowiem społec; ństwem wy­
chowującym. Trzeba przy 
tym sowkać, ni« tylko w 
szkole, córa." lepszych form, 
* odrzucać szablonowość.

Nad projektem programu 
rozw ąęła się dyskusja, w 
której glos zabierali ko­
lejno*  1 sekreturz KM w Cie­
szynie Tadeusz Tomiczek, 
nauczycielka z Andrychowa 
Helena Witek, komendant 
bielskiej Chorągwi ZHP Jó­
zef Cegielski, dyrektor gmin­
nej szkoły zbiori zej w Ko­
zach Józef Wellński, kurator 
oświaty i wychowani*  Zdzi­

sław Rabicki, przewodniczą­
ca Woj. Radv Kobiet Kazi- 
mici„ Snopczyńska, z-ca kie­
rownika Wydz. Oświaty i 
.Nauki KC PZPR Czesław 
Banach, z-ca dyrektora gmin­
nej szkoły zbiorczej w Bucz­
kowicach Stanisław*  Zgier­
ska, kierownik Woj. Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego 
Jerzy Piskorczyk, pełnomoc­
nik ZG ZNP Małgorzat*  
Czernek, dyrektor Zespołu 
Szkół Zawodowych ZCh w 
Oświęcimiu Stanisław Witek, 
prezydi nt m.asta Bielsk.i- 
Białej Antoni Kobiela i pre­
zes Rady Zakładowej ZNP 
w Żywcu Teresa Bogacz.

Przemawiał również mini­
ster Jerzy Kuberski, któr” 
podkreślił m. in. doniosłą ro­
lę upowsz— hnienia dobrych 
doświadczeń. których nie 
brak w województwie biel­
skim. Przykładami takich do 
świadczeń służą m. In.: 
Przyzakładoy. i Szkoła Za­
wodowa „Indukty”. Gminna 
Szkoła Zbiorcza w Buczko­
wicach. Koniaków, który po­
trafił zbudować własnym 
sumptem przedszkole i ma 
rewelacyjny dziecięcy ze­
spół regionalny Józefa Bro­
dy.

Jerzy Kuberski stwierdził, 
źe bielskie Kuratorium Oś­
wiaty i Wychowania jest ń-J 
lepiej zorganizowanym w 
kraju. Wielki ma w tym 
udział Urząd Wojewódzki, 
doniosła relę odgrywa także 
inpiracje i pomoc KW, jej 
kierownictwa.

Płjnum przyjęło jedno­
myślnie uchwałę przedsta­
wiona przez sekretarza Sta­
nisław*  Szczepanika, w któ­
rej czytamy ni. in.:

..Reformi systemu eduka­
cji narodowej to Jeden z 
podstawowych warunków 
budowy rozwiniętego spo­
łeczeństw*  socjalistycznego, 
społeczeństw*  o wysokim po­
ziomie sił wytwórczych i po­
wszechnym dos'atku. o spra­
wiedliwych. humanistycz­
nych stosunkach społecznych.

Komitet Wojewódzki P7 PR 
w Bielsku - Białej, przyjmu­
jąc wojewódzki program 
rozwoju oświ ty i w ychowi- 
nia na lata 197b — 1980. tr: li­
tuje Jego pełna realizację ja­
ko Jeden z w.>*nyeh  obowiąz 
ków województwa na rzecz 
realizacji uchwały VII Zjaz­
du naszej partii".

Plenum zatwierdziło rów­
nież lirte kandydatów PZPR 
na radnych WRN oraz za­
rekomendowało członków 
partii — kandydatów na po­
słów do Sejmu PRL.

R. D.

STANISLAV) WILCZEK 
opublikował w nume­
rze 4 katowickich „Po­
glądów” odkrywczy ar­

tykuł zatytułowany „Gawę­
dziarze". Cześć 1 »rws-i 
PF-.ypomine wpravztjzle tref*  
hasła .gawMa” pomieszczo- 
iiegi~ w wyśm!enjtym, po.w-... 
s?> ,’hnie znanym „Słowniku 
folkloru polskiego" wyda­
nym pr’ed lały jedenastu 
pod redakcją prof. Juliana 
Krzyżanowskiego, ale jest to 
zapewne znieżność przypad­
kowa. Porównajmy.

WILCZEK: Gawęda jako 
opowiadanie wyda.zeń praw­
dziwych, bo włożone w usta 
ich świadka, albo teł kogoi, 
kto słyszał o nich od które- 
poś ze fwiadkóiu (...).

B aZYZ 3IOWSKI: Gawę­
da — opowiadanie loydarzeń 
pozornie prawdziwych, bo 
włożone w usta ict, uagestni- 
ka lub świadka, albo też ko­
goś, kto je słyszał od tych 
osob.

WIL< 1ZEK: Najwpbitmej- 
sze przykłady gawędy arty­
stycznej znajduje m u w dzie­
łach Adama Mickiewicza, 
jak np. opowiadanie starego 
kaprala w „Dziadach” częś­
ci III, będące wspomnieidem 
jego wojowania w czasie na­
poleońskich kampanii w Hi­
szpanii oraz w „Panu Tadeu ­
szu”, gdzie Wojski powiada 
o sporze i pojedynku między 
Dowejką * Domcjką.

KRZYŻANOWSKI: Typo­
we przykłady gawędy arty­
stycznej to opowiadanie sta­
rego kaprala „Dziadów” 
części lii lub Wojskiego w 
„Panu Tadeuszu”. Pierwszy 
wspomina przyg >uę z cza­
sów swej wojaczki hiszpań­
skiej („Więc mnie się zda­
rzyło”), drugi p.awi o poje­
dynku Domejki i Dowejki, w 
którym sam był sekundan­
tem.

WILCZEK: W literackich 
przekazach gawędy arty­
styczne opowiadane są twy- 
kft pri ez szlachcica - chudo- 
pachołka, starego żołnierza, 
wędrownego dziada i temu 
podobne typy

KRZYŻANOWSKI: Na ga­
wędziarzy wiec wybierano 
starycti żołnierzy, myśli­
wych, księży, wędrowców, 
rz-miehlników małomiaste­
czkowych, dziadów itp.

WILCZEK: (...) gawęda 
stola się w naszej literaturze 
uprzywilejowanym gatun­
kiem epickim w prozie, jak 
np. „Pamiątki Soplicy” Hen­
ryka Rzewuskiego (1839), 
czy Wini entego Pola „Pa­
miętniki Imci Benedykta 
Winnickiego”. W ślad za ty- 
ml autorami poszli następni, 
jak Kaczkowski, Syrokomla, 
czy Kro-teivski.

KRZYŻANOWSKI: (...) ga­
węda wkroczyła do literatu­
ry jako uprzywilejowany ga­
tunek epicki w prozie i wier 
szu, wprowadzona w r. li. 9 
„Pamiątkami Soplicj” H. 
Rzewuskiego i „Pamiętnika­
mi Imci Beni dykta Winnic­
kiego” W. Pol", do których 
rychło przyłączył się K. Kc- 
ezkowski, a później Wł, Sy-

rokomla i eała gromada ga­
wędziarzy pomniejszych.

Wszystko, co " spisał St. 
Wilczek o gawędzie ■ ■ mniej­
sza o to, na ile samodzielnie 
— jam oczywiście prawczi- 
We. Tyl- że ml gatunek, o 
którym niówi, ani lego re­
prezentanci. któryci. wymie­
nia, nie mają z hajarstwem 
współczesnym*,  stanowiącym 
temat dalszej części artyku­
łu, zgoła nic wspólnego.

Gawęda szlachecka zna­
lazła oczywiście kontynuację 

rozwijając się później w nie 
tak już niestety jędrną i buj­
ną gnwędę mieszczańską, a i 
w wieku XX pisarstwo to 
okazuje się żywotne, by wy- 
mienić przykładowo twór­
czość choćby Ksawerego Pru- 
sz.yńskiego, czy Melchiora 
Wańkowicza. Co więcej, pe­
wne cechy tego gatunku — 
faktyczny czy rzekomy au­
tentyzm relacjonowanych zda 
rżeń, wyraźnie zaznaczone 
autorskie „ja”, d 'gresyjność 
i aluzyjność, swoista firma 
dialogu mówionego (choć od­
biorca milczy) — te cecl ” 
sprawieją, ze odpowiada on 
w półczesnemu czytelnikowi 
znacznie bardziej aniżeli kla­
syczna powieść. Nic zatem 
dziwnego, że znajdujemy 
elementy gawędy we współ­
czesnych gatunkach dzienni­
karskich czy paradziennikar- 
skich, takich pizede wszy­
stkim; jak reportaż czy felie­
ton.

W artykule Wilczka mo­
wa jest jednak — mimo za­
pożyczeń ze „Słowni! a fol­
kloru polskiego" — nie o ga­
wędziarzach, lecz o baja­
rzach, którym Krzyżanowski 
poświęcił notabene w tym­
że „Słowniku” odrębne, zna­
cznie obszerniejsze hasło. 
Autor już do niego nie ■ ai- 
rzał. A szkoda, choć potocz­
nie używa a*?  bowiem pojęć 
.gawędziarz” i „bajarz” w 

»po-ób synonimiczny, nauka 
o literaturze i folklorystyka 
je wyraźnie wyodrębniają, o 
czym publicysta pirfejmu- 
jący tę temałykę wiedzieć 
powinien.

Owszem, są bajarze, któ­
rzy posiadają również ce­
chy i ti mperament gawę­
dziarza, takim był np. Saba­
ła. Ale nie jest to regułą i 
żaden folklorysta nie uczyni 
bajarzowi zarzutu z tego tyl­
ko tytułu, że ów ogranicza 
swój repertuar do wątków 
tradycyjny ch, nie wprowa­
dzając treści aktualnych. 
Tzw. opowieści z życia zy­
skały sobie zresztą w folklo­
rystyce prawo obywatelstwa 
całkiem niedawno, nie zosta­
ły dotąd sklasyfikowi ne i w 
ogóle przysporzyły badaczom 

i teoretykom mnostwo trud­
no c .

Wilczek wpakował jednak 
nnszych bajarzy beztrosko 
do worka z napis m „gt yę- 
dziarze” i nużę weń bić. I 
tu ťopiero, w zjadliwej po­
incie, ujawnił się lwi pazur 
rasowego publicysty. Oto 
Wilczek zjawił się ongi. Jak 
wyznaje, pa wieczorze z u- 
działem beskidzkiego baja­
rza, nastawił się duchowo 
na piękną, pc Uno: zącą na 
duchu opowieść, gdy bajarz

ROBERT DANEL

ów ni stąd ni zowąd, chyba 
tyiko dla sprawienia znako­
mitemu gościowi z Katowic 
przykrości, zaczyna opowia­
dać piękna, góralską gwarą 
wyświechtane, stare, wulgar­
ne dowcipy.

Cóż na tak zabójczy zarzut 
odpowiedzieć ?

Humor ludowy ma to do 
siebie, że nader chętnie ope­
ruje właśnie wulgaryzmami 
i obscenami, o czym red. 
Wilczek łatwo mógłby się 
przekonać, wertując choćby 
„Systematyk« bajki pi ilskiej” 
J. Krzyżanowskiego. Na wy­
rażenia dosadne nie ma zre­
sztą lud monopolu. Kocha­
nowski zapewniał np.:
Choć u mnie broda siwa, 
jeszczem niezganiony, 
Czosnek mą głowę białą, 
a ogon zielony.

Żdenerwowawszy się zaś. 
gdv mu przyszło płacić za 
używanie szaletu, dał upust 
swemu oburzeniu dwuwier­
szem:
Szeląg dam od u y chodu, 
nie zjem jeno jaje. 
Drożej sram, niżli jadam, 
złe to obyczaje.

Dodajmy, że nie byli pu- 
rystami najwięksi: Słowacki, 
Żeromski, . biskup Krajicki, 
rewolucjonista Broniewski, 
nie mówiąc już o Fredrze 
(slvnna „Piczomira”), czy 
Boy’u-Żeleńskim. Irena Sol­
ska, znakomita aktorka, nie 
wahała się nawet zar»cyto~ 
wać ,Ody do dupy” w 
szczelnie zapełnionej sali 
Filharmonii...

A że bajarz oj.zwiada 
przy tym kawały wyświech­
tane?

Erudyta Weeselski, autor 
„Das Maedchen” — pisał M. 
Wańkowicz — był postra­
chem zebrań towarzyskich' 
opowiada ktoś najświeższy 
dowcip, upewniwszy się (nie­
znośna to maniera) „czy zna­
cie to, państwo?"; W sselshi 
się zaczaja, by potem i mia­
żdżyć opowiadającego, że po 
raz pierwszy zrajdujemy to 
i 0010(0 danie ra panowaniu 
Huan Kunga (685—643 p.n.e), 
potem po. tarza się u Hora- 
Łi-ijo, Aretino ją przyprawia 
tak oto, a Gargantua i Pan- 

myrw*»«..  M. vnmvjw 
wicz: Adaptacja kawałów z 
brodę jest. Jak się okazuje, 
stara jak świat.

Poczucie humoru się Jed­
nak albo ma. . Ibo się go nie 
ma. Po to zaś, żeby się gor­
szyć (liczące kilkadziesiąt 
tysięcy członków amerykań­
skie Towarzystwo do Wałki z 
Nieskromnością Zwierząt za­
żądało ongi od Jacguelina 
Kennedy by kup’:a swemu 
ogierowi majtki), by się 
więc gorszyć, nie Jest ko­

nieczne podpieranie aię au- 
' irytetsm v deszczów,- utytu 
łowanych luminarzy nauki 
polskie4 ani słownikiem...

Stanisław Wilczek je 
człowiekiem taktownym i 
delikatnym. Nie tylko zasła­
nia uszy, słysząc sprośne 
dowcipy. Również, dając 
wyraz oburzeniu na raczące­
go go takimi kawałami ba­
jarza nie wspomina jego na­
zwiska, napomyka tylko, że 
wyprowadził go z równowa­
gi skądinąd sławny gawę­
dziarz, który redaktorowi 
pewnego loka nego tygodni­
ka podyktował około 300 pa 
węd, a ten je ciąple i wetą: 
publikuje... Ponieważ do .ej 
chwili nikt się oczywiście 
nawet domyślić nia może, o 
kogo chodzi, dalej pisze już 
kaiowii ki dziennikarz _ bez 
jakiejkolwiek żenady, iż ów 
gawętiziarz zmoriony wie­
kiem, nie bardzo wie, do ko­
go mówi i o czym anwęd^i... 
Prawda, jakie to delikatna 
i głęboko ludzkie?

Red. Wilczek nie Jest 
wszakze przeciw bajarzom, 
nav. et jeśli się produkują 
publicznie, i to za pieniądze. 
Pod warunkiem' wszakz», iż 
bajarz opowiada, przyodzia­
ny w góralski strój, o sa- 
mym stroją, o góralskiej 
kulturze, o*  po prostu prze­
prowadza interesuj< cą i po- 
Aptcczn" pogo da^kę na te­
mat miejscowej kultury. Po­
tem okrasz" pogadankę ja­
kąś uroczą ludowi pewęda 
i pozostawia po sobie w u- 
m /słach wczasowiczów trwa­
ły i j okyt-czny ślad.

No, teraz bajarze będą Już 
mieli przynajmniej scena­
riusz dalszych wystąpień. 
Szkoda, że ukazał sie tak 
późno, dotąd bajarze musieli 
sobie bowiem radzić sami. 
Nic dziwnegi zatem, że w 
przekazie gawędziarskim 
nast ’puje (...) materii wsze­
lakiej pomieszanie, mało te­
go. źe pinie ludowa twór­
czość, pinie czystość folklo­
ru.

„Materii wjzelakiej pomie­
szanie” to udany zwrot. Zda­
rza się ono ws u kże nie tyl­
ko zmörzi r.ym wiekiem twór­
com ludowym... 

Materii wszelkiej pomieszanie

ZAPISKI 
KULTURALNE

• WOTEWODZKI DOM KUt.« 
TURY w Bielsku-Białej orga­
nizuje przegląd zespołów mu­
zyczno-wokalnych ktury odbą. 
dzl» Jię dnia M. II. 197« r. w 
godził ich: 10. 14 1 10. W pro- 
gr; mie prezentują się amator­
skie zespoły muzyczne 1 mu­
zyczno-wokalne typu odeono- 
wego, beatowego 1 jazzowego, 
działające na terenie woje­
wództwa blslsklego.

(IW

• z inicjatywy KLUBU 
PROPOZYCJI. Polskiego Zwlą  
Fu Niewidomych oiaz Miej­
skiej Biblioteki Publicznej w 
Cieszynie podjęta została w 
Roku Bibliotek i Czytelnictwa 
akcja na rzecz nlewidzących. 
W Jej ramach organizowane 
będą dla niewidomych spotka­
nia czytelnicze z lektorami. 
Cieszyńska in ufywa zaslugu- 
je Isa wysoka ocene z uwa-

*

na fakt, że wielu niewidzą- 
cych nie posiada właai yi i ma­
gnetofonów oo słuchania na­
grań książkowych, znaczna 
również cr~ ić nie zna Ui betu 
Braille'*.
• JEDNĄ z OSTATNICH

KOMPOZYCJI Ryszarda Ga- 
bryala są „Wariacje” na ki ir- 
net 1 fortepian. Jest to utwór 
młodzieżowy, urozmaicony kon 
tranowymi rozwiązaniami 
'...wiekowymi. „Wariacje” wy­
konane zostały po raz pierw­
szy przez Jerzego Mszaka i 
Zbigniewę Pytla. (JO)
• ESPERANTYÍ Cl. BEŁ- 

G1J»CY De Bruyne Leo i Ste­
yaert Jo przebywali w Cieszy­
nie. goszczeni przez Sekclą 
Esperancką Polskiego Związ­
ku Niewidomych oraz cieszyń­
ski Oddział Polskiego Związ­
ku Esperantystów. Belgltcj 
goście zi ledzlli Ustroń oraz 
Istebnę. oglądając izby regio­
nalne Kawuloków 1 Gwarków 
oraz uczestnicząc w popisie 
zest n’u regionalnego dzieci 
szkolnych w Koniakowie.

(x)
• ZAKŁADOWY DOM KUL­

TURY FSM w t _Tonlu  nawią­
zał bliskie koi takty z zaprzy­
jaźnionym od . it Domem Kul­
tury huty w Trzyńcu. Ustalo­
no program v spółpracy oraz 
imp -ez Dni Kultury Czechosło­
wackiej w Ustroniu i Dni Kul­
tury Polskiej w Trzyńcu.

*

(x)
• TRZECIE OGNIWO (dom.

szkoła, organizacja harcerska) 
— oto temat gawędy Antonie­
go Szczucińsklego — prezesa 
Zarządu Wojewódzkiego Pol­
skiego Związku Niewidomych 
w Bielsku-Białej. Impreza od­
będzie się 27 lutego o godzinie 
1*  w świetlicy CDW przy uli­
cy Pokoju 1 z inicjatywy Klu­
bu Propozycji 1 Szczepu Har- 
ccrskUąo Szkoły nr 9 w Cie­
szynie. (X)
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Mistrzostwa Skoczowa
w Brennej-Bukowej

80 zawodniczek 1 
^V?rI?lk6w odbyły się w Bren 
ŁJ‘?ukQ'Ve1 mistrzostwa mia- 

1 Rmlny Skoczów w siało- 
mie gigancie i skibobach. Im- 
tîrt»» o5orRanlzował KS „Bcs- 
ilu.»» kocz6w oraz TKKF „Re- 

w Drzy F8M ’ u- nahJS!?1? dziewcząt do lat 14 
Przejechała trasę u™. VV,lk 2 řp-T P"-a ł°- 

cbionJ?abzdyl 2 sp~l Wśród 
ril ’wfJt ÍW te1 8arne1 katego- 
Statni1 ekoWeD wygrał Jacek 

prze<1 Mirosławem zł° <°baj I SP I) 1 Roma-

° MISTRZOSTWO 
GOLESZOWA

r>HK.,.uaf1B,em ’• zawodników aoyt się turniej indywidualny 
w® 2?.9* *1ow®Ro mistrza Goleszo- 

w yfirał Andrzej Misi use a — 
-- in przed Emilem Plintą o -pRt„ Janem Eipowczanem 
_ 2’J pkt- i Karolem Niedoby

TvconNIK Robotniczej Spóldslelni Wydaemlcsej „Prosa — KSIafka — Ruch”. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Praeowe RSW „Prasa -- Kslątks — Buch”, uL Młyńska I, «0-6» 
nu „wir*a DHI«K HÉ IV Pruwa — Kaletka — Ruch” Pr—ow Zukludv Graficzna ul. Llrb knechta —. 40-S83 Katowice. REDAGUs ‘ ZESPOK. w składzie« Paweł CZUPRYNA. Robert 
nANFi Iredswoi oacsrlnvl Krai.iiei« GOŁĘBIOWSKI «grkretan n-llal.JI) Tadeuw KO BOCZEK 1 Jedwlga I.ACH-ROSO4 HOVr 1RES RCD iHJlr el. Mennicza 1 tś-SOS Cłe- 

TOI El ONV« IS-» oras is-U TU EK S- 0» 3M WARI NK1 PBENHMRHATY« jskUK.ll o. prenomrrat« kraj «wi, dla eavt< Inlkôw indywidualny«! przy .mula orsed» pocz'r
• ■ tistńnnnt di doli' IS każdego mlesl-.es poprzedsa.i aeu okres orennmer itv Wpłat* na prenumeratą krnjowt przyjmuje Raw .Prasa — Psiątka — Ri1Tb” Przed-iąblorslwo tlpow- 
.ebni. nlu Pi sv • Kelątkl ul Dąbrówki IŁ «0 a» Katowic- konie PKO 1O nr I-I 81. WasvMkis inslylocjs «.uństwow. i spnlecsne w miastach sama w la J. prenumcrMą w-_-łącsn.e 

«Iśredniciwn oddziałów ■ del« :rtur KSW „Prasa - Itslątka - Huch“ Po*« b Ir m.. Jące ril dzib wsi lub w Inny* mie.lrcriwościarh w któryek nw od sjalów I nele««- 
■Atniiwl.' a orennmeratę *“ poSredntctiseni orsedów po< i<.w»ch « FMA PHFNI 4FR* TY KRAJOWE.* wyac«>l' rocsoli I» sl pólroceuie «• sł- kearlalnls I» sl ZAMÓWIFk ,A NA 

PHKNIMITAT«! Ol A ODHIOHCOw CA RAMCl -Ty imita HK » -P"” - KsiaSka - Ruch” Biuro Kolpnrtału Wydawnictw Za anlrsnycb Ol Wroni. U b«-84S W:,ras*wa. kon­
tě 1'1 O nrt I 6 ISÄS14 CENA PHRNl''MERATY Dl A ZAGHANlCO lest wyżsss nd prennme r itv kralcvel o Ss proc MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH RFDAKCJA NIE ZWRACA. 
OGŁOSZENIA «Irmo« e. drobne ora" aekrologi przyjmowane as dr eswartku ra tydzień następny Zr treśi eglnsseń nie odpowiadamy. INDFKS nr 1*9» N« zam. sz»/7c N-13

85 Pkt. (CZ)

ZWYCIĘSTWO 
MŁODZIKÓW

,twnk,°,eJnym meczu o miítrzo 
ni » Młodzików podopleCz 

Ktemczaka pokonali 
w, .7 SZa WJX 9#:ł7- Punk- 
»Ï.-J110 , lwyu<2côv zdobył- ' 2’artynek . jc Rygiel - ‘3. 
1 Jí,~. “• Beri lei — 1 . GAr. kl 
* Michalek po « oraz Pniok —

(c ?

nem Malikiem z SP—M Wśród 
chłopców do li t 1» zwyciężył 
Edward Kołatek z Zf przed 
Piotrem Choli wi z .Relaksu-’ 
l Piotrem Niedźwiedziem z 
ZSZ W ka’elorli do 35 lat na 
lepszym byl Janusz Yrzywoó z 
„Relaksu" przad Leszkiem 
■Niemcem i Bogd .nem Rusinem 
z TKKF. W oldboyach kl«ą 
dla sieb « Kył Jerzy M >111. s 
„P-slaksu” REDP przed Mie­
czysławem Beczka i Fianci- 
ssl iem Obornym z TKKF.

W prowadzonej punktacji 
szkolnej na jwięcej punk’«’ <v 
zc jbyll n<irc.orze z SP—J Sko- 
c~.ói (48) przed SP—1 <3p). i 
SP- ‘ (13 pkt.).

Njclępnij odbyły si; z iwody 
w k.ategorii sklh Jbov.ej. Wśród 
pań trlumlowula Urizi'ln 
Szczotka z „Relaksu" prze 1 
Jadwigą Pmemyk i Zu.in Git- 
lata (Oole r ..Polkapu”). W ju­
niorach' najlepszym był Ed­
ward Kaletek z ZSZ przed pio­
trem Cholową Z „Beskid 1”. W 
główne! grupie zwyciężył Ma­
rian Waliczek przed swoim brn 
tern ItJbertem tob; z „Relak­
su"! 1 Adamem Mi.tiklcm : Be. 
kici Zjazd oldboyć * przy.riirl 
zvyc' itwo Romualdowi Kwo 
!•< dzie z „Relaksu” p-".i 3 J6 
zel ?m Hab >rtj i Wiktorem 
Tb łka z Beskidu.

Impr_*za  była sprawnie zor­
ganizowana i prz^prowudzom. 
Dobre v-a.unki śniegowe sprn 
wiły że do ośrodl a iport 'W 
zlmowvch w Rrennri - Buke 
wet zjechało wielu amatorów 
blaiLo-o sjalcństwa. (cz)

kolejny sukces
MARIOLI MICHALSKIEJ
Efektownym zwyd, itwci.1 na­

szej młodej alpiikl M: .räol 1 
Michalskiej zskofczył się 1 - 
lom specjalny, rozgrywany poi 
czas XXXI Międzyn rodowych 
Zawodô-v Nat-la,„kich o Me­
moriał Bronisława Czecha i 
Heleny Marusarzówny w Zako­
panem.

Mariola Mlch_ilsk_ itoc~yl 
pli ki y pojedynek z triumfator 
ką slalomu giganta M.-rtg Pię- 
toń. ivygrywa.iRc z i.lą dzięM 
lepsze ru przejazdowi. Di uga 
próba 21 lmnc_vła się i rv trn-ne 
Mi -ty Plętoń. Jednak w jurnie 
1 ipszy «-„as .nUli nai—a alpej­
ka. Ti zecie miejsce przypadło 
1 isbiecie Kurkowi, k. Na S -a- 
wodniczkl tv’ko Ił Ukończyło 
tę konkurencję. (cz)

O MISTRZOSTWO 
BESKIDÓW

W SZCZYRKU
Na trrsach b’euowycb 1 sko­

czniach ■•arclan.klcb w S: czyr 
ku odbyły *1  konkurencie do 
dwut.n.u kia ytznego junlcoów 
i młodzików i ' i amach naraiar- 
s dc mistrzostw Bc-lddow. Na 
starcie stanęli młodzi zuw< dni 
cy z naszych klubów. Zakopa­
nego 1 rolnego Łląska. Były 
to więc meoilcjalne mlstrzo 
stw> polski.

A oto wyniki naszych zawot 
nilów W dwubtjU Junlorór. 
Hot- K< lig ze Startu Wisłii 
wywalczył drugą pozycję, a 
Ryszai -d Kubica z ROW Konia­
ków szóstą. W juniorach młot . 
S’VCh -łan ligocki z ROW Ko­
niaków uplasował -lę it- 3 
miejscu, zaś Andrzej K imiński 
(Start’- m szóstym. W-iród naj-

mlodr ych (ml iuzllrAw) Józef 
.lałpwic-ior z LKS W1 iła-IbleŁ - 
na zajął trzeci- miejsce, a A i-’ 
r,ustyn Hetizko. z tego i ame^o 
klubu, szóste.

W tym -jmym czasie rozegr 
no ot-vsrty konxurt skoków. W 
junloi ! ch Henryk Tajne- z O- 
limoil Gole« !ow >ył <iruL"ł, łan 
Łonicw ki ze Startu Wisła — 
trzeci, e. -ran Sztui c - również 
ze Startu, ■pfty. Wśród mtc ■ 
dzików Czesław Zem«n z P^W 
Koniaków wywalczył 4 lokatę, 
a Mirosław Pytel z Olimpii 
szóstą. (cz)

Z*M3WA
SPARTAKIADA FWP

W dniu M bm. odbędzie *ię  w 
Wiśle Zimowa Spartakiada 
funduszu Wera: ów Pracowni­
czych ktć - organizatorem 
leat zarz >d ~kr,‘g FWP w 
Biel iku - Białej. W imprtzi 
startować mogą wezasov, leze 
orzebywaląey na wypoczynku 
w Beskidach I innych «srod- 
kuch wczaJowycb. Posrc«:egól- 
ne konkurenc.,r j„k s’alom 
pant na nartach, zawody na 
■ dednicach. szta.eti. rodzinna, 
zjazd na nartosankach. rz sżba 
w śniegu 1 slalom Pi ami prze­
prowadzone zostam, w Wiśle - 
C u 'nem na stokach Clińkow 
„„ok li nu wczasowego »Pod 
Baran.n”.

^głoszenia przyjmuj*  Maron*-  
nlcy 1 im truktir y Prac; Kul­
turalno - Rozrywkowej w do 
mach wcz jowych.

Dla najlepszych pnygotowr 
no m< dale i dyplomy, a dir 
wszystkl :h uc_ jtników pumi„t
kowe plakietki. (cz)

PRZED DECYDUJĄCĄ 
BATALIĄ

Drużyna cier~’ńskich ko izy- 
karzy. które tak doskonale spi­
suje się w mistrzostwach Łlgi 
O.tręgowej (w 11 n >c sa£h W 
z wy ci« -tw i prowadzenie v ■ ta­
beli) zmierzy ulę w najbliższą 
środa 23 lutego o godz. 17.30 z 
AZS Katowice (I.ign Mlęd~v - 
jwódzkc.1 w meczu o mistrzo­

stwo Sl ik-
Będzle to ostatnie si itkanie 

przed decydo ącą batalią, któ­
ra zadecyluje o miejscu w 
k-dzu.

Obecnie udrą tre.tu 4ca 4 ra 
zy w tygodniu pod okiem Ja­
nusza Kunisza. do: n ia poważ­
nego wrmocnienia. Akces gry 
w KS Cieszyn podpisali: utai m 
towj>ny roz 'rywi 1ący z ROW 
Rybnie — Jan Kuezera oruz 
środkowy BBTS E.elsko (mie­
rzący li I cm) Czcnlaw Malski.

W ostatnim meczu spi . rin­
gowym rozebranym w W„dowl 
cuci »B Ciessyn pokonał l«m- 
t ijszą Skawę M:68.

Jak nas poinformował kierów 
nlk sekc i koszykówki KS Jó­
zef Goclek. ze pół nasz ma ' na­
bicie wywrlcz :n!a mistrzostwa 
i awa su dn Ligi Mn f'zvwole- 
wódzklej. Z I ‘•tn jzięks:.vm za- 
l-ite-esow s-i.em oczcklw„.' oę- 
dzlemy na r.-yniki plerwszyi i 
.lotl ań naszych chłopców w 

Tychach i Csestoehowie.
iinraiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiinuiH  ̂.^iiiiiiiniipiijiiii^,^,,,,, nur.iiIn’ji1iunini"iiiii,iiniiiiiiimiiiiiii,niwiif,niuuiiiiiiiiiiiiiini!iiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiMiiin>iiHiiifiiiiiiiiHiiiKinii|iniiiiiiiiiiii!iinitiiwiiiiiiiiHniminiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiii.?,5jnium

Śląskie Zakłady Przemyśli’ Cukierniczego 
Zakłady „Clza” w Cieszynie, ul. Błogocka 30 

ogłaszra^ nabór uczniów
do nauki zawodu w roku szkolnym 1976/77 w specjalności 

CUKIERNIK PRZEMYSŁOWY
Nauka w Zasadniczej Szkole Zawoaowei Dokształcającej trwa 2 lata.

Wynagrodzenie uczniów w czasie nauki zawodu:

w klasie I — 240 zł 
w klasie II — 330 zł

Warunki przyjęcia:

— ukończenie szkoły podstawowej,
— świadectwo lekar -kie o przydatn ości do zawodu.

Przy wp sie należy złożyć:

podanie podpisane prze«, kandydata oraz rodziców (opiekunów),
— žyciorvs,
— dokument urodzenia (dowód osobisty rodziców lub opiekunów — do wglądu),
— wyka? ocen za I półrocze z kiasy vin,

. . _ _ - ‘ ' .ii*  4.» 4 L . «JJ tJ
r- opinię szkoły, t ,
— 4 fotografie podpinane przez ucznia.

Po ukończeniu szkoły, wszyscy absolwenci zostant zatrudnieni w Zakładach 
..Olza” w Cieszynie.

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Spraw Pracowniczych Zakładów „Olza”, Cie­
szyn, ul. Płogocka 30, tel. 15-S8. >2kr

Śląska liga
WYDZI3LONA

W kolejnym meczu mistrzów 
skim aznchiścl KS Cieszyn zre­
misowali i reztirwą Startu Ka­
towice 4:4. z-artie dir nasz.yeh 
barw wygrali: Grzegorz Waw- 
riycs‘1'. Ads-e Cieślar, An­
drzej Cieil ir i Eugeniué*  Cieś­
lar.

Natomhtt wlślański Start 
p-<.eri ał u slebU z Konst: 'em 
< i irzów I,S:S.S. Partie < Ja Star 
tu wygrali: Clęclała i Mojeścik, 
a zremisował «'inkas.

Wiślanie wystrri’1 w osłabio­
nym składzie bez Kujav-y 1 Ku 
bienia. (cz)

BESKID PROWADZI
Z powodzeniem grają w Li­

dze Sl sklej szachiści KS „Bes­
kid” Skoczów. P.owędzą oni 
zdecydowanie prz»d GKS K i- 
towici ■

W ost»tnlm mer.-u drużyna 
wad Wl.’*v  tzygrMi'Z r.zurwr 
Piasta Gliwice ó,m:2,3. i >m-k»y 
nia zw’cirzcôw zdobyli: « aansz 
Kwi snler jkl. 'tbigh':«' Mro<v.- 
kiewicz, Stanisław BorkaTa. Ot- 
♦nn Kra,lewsl i i Leszek '-'ro<nn. 
Naton.' ist Mełfcrzata Trojan 
wyw-lczyła 0,5 pkt.

Nadspodziewanie dobrze sni­
žuji się w nfgryvkrch : mło- 
d: Ik rei ek Trojan, który w 8 
spotkrnh cb zuoh. ! ż 0.» pkt..

1 junior Otton Ki-jewski, legi- 
yi lujący ■!< dorobkiem 8- 

punkto.rm, (cz)

TURNIEJ 
WOJEWÓDZKI

Woj ejródzkl turniej sza.’) .o- 
wy, ki rry odbywa się w 
. -owie. i oz! :clł sie na doore 
P.v-.vszym liderem po dwu 
rundach, został . indrze*  Misiu- 
ga z goleszowskiej Olimpii. 
Impreza potrwa aż do kwie*-  
nij> br. (cz)

MŁODZI 
MISTRZOWIE 

SZACHOWNICY
CÄ rnaśdoro uczennic 1 ucz­

niów l rieszyńskich szkół wzię­
to udział w indywidurln - n sza 
ebowveh mlirt rzostwac h Cieszy- 
n młodzieCy Triumfował Mi­
rosław Franek « klasy 1IÏ 
Szkuly Podstawowe: nr Z przed 
s” oim kolec« ' "krlnym z kl-sy 
IV — Krzysztofem Paszkiewi­
czem i B irbar i Pydych z klr 
sy I SŁ3. Dalsze czter„ miej­
sca —Jęli również uczniowie z 
SP—8: Stef-n Panek (M. VIH), 
Andrzej Szubert Cd. IV). Ja­
nusa Buczkowski (kl. III), 
liw ryt t Karczewski (kL V).

Wymienieni młodzi mistrzo­
wi« :zą„.iów to członkowie kó! 
k i veaehowe",,' OOP nr 1 w 
C. ś*zynie.  dżiaL.jA_Jgó na tere­
nie szkoły nr a.

Di.la 18 Btn; o./było się nro- 
cyrti Kfikończtnle turnieju, n 
którym na jleus vm wri czono 
dyplomy i r._^rody. Sędzią im- 
T-zy byl Jan Janus, a jej or- 
g".iiz to em Komitet Miejski 
TKKF. Społeczny Komitet Pr: 
ciwalkoholowy 1 DK Cieszyn.

(cz)

No Czantorii co dnto panuje wielki ruch. Wycląj sh ar:o ao- 
skonałe możliwości szybkiego dotarc.a dc iwMnych waiun- 

guw śniegowych. • Fot.. Paw U Czupryna.

Narciarze z gór 

potwierdzają swoja kfese
Przy pię.met iłonecznet pogo­

dzie na tt-sach bieso'vy.-n 
obok Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w aotebnei odbył, się „awody 
w konkurencjach klasycznych 
szkól podstawowych i i rednlch 
nasz« go rejonu.

A oto rezulti y narcurry ze 
szl- ił ponadpodstawowych : W 
biegu płaskim n i dystanW« 3 
km trit mfował at eusa Bury 
z 7a«“>.dnłc -ej Szkoły Budo 
lanej -v CleszynU przed Pio 
trem Bitlt=«. tn - ZiA.młu 
S :kół fccłi licznych w Urtre 
niu i Antonim Kawuloku m z 
ZSB Ciesz« n.

,/śrud dziewcząt klasą dla tle 
bie >yły biegaczki z Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej w Wiś­
le. Wygrała Maria Cieilar 
przed Anną Podśorską i Mał- 
j orzati, fiel*  izj

U punktacji zespołowej szkół 
ś.ydnlch i. Jwlęcej punktów 
zd« >■ ły uczennice Zespołu 
Szkół Zawodowycn w Wiśle 
pr _d Zasadnicza Sskołą Rol­
nic-. v Ii-tabneJ i Liceum O- 
góluoKiztalc tcym w Wiśle. 
Natomiast w nrupic chłopców 
pierwsze miejsc przypndl bie

gaczom z Zasadniczej Biholy 
BudowTlnej w Cieszyr «e przed 
Zu polem flLûol Technicznych 
w Vstrvnin.

To wałki o tytuły mistrzów 
nruego regionu w IróJ zawod­
ników ze kó. podst- wowyi ' 
Jtanęlo blisko 130 r Jodyc.. nar­
ciarzy. Bieg na 3 Km -wygrał 
Zbigniew Wałach ze Zbiorc j 
szkol] rinun.iej w Lennej 
przed Ja.iem Kaesmarzykiu. : z 
Sl^-! Istebna i T-id .as-.em 
Ł cnym : i SP- • Jaworzynka. 
W' ód dui-wczi.l (cyst ns 2 
km) triumfów tła Agnieszka 
Zyrek z SP-. Jat oKynks 
przed Krystyną Kubica z SP—1 
Koniaków 1 Krystyną Bnry Z 
ZSG Istebna.

Funkticję zes«-o«ową <r kate­
gorii chłopców wygrali biega­
cze ae Zbiorczej Szkoły Gmin­
nej w IstJbni i przed SP—4 w 
Jut rorzynce - Z-pi. lekach, i 
i p—4 w Istebna) - ¥ao.. 
Wśród dziewcz.,*  mistrzostwo 
zdjbyly biegaczki z SP—t w 
Jaworzynce-Zap. ilekueh przed 
ZSG w l:'.c„ne| 1 SP- i Isteb­
na - Zaolzie. (cz) 

Saneczkarze walczyli 
na lorze w Mikuszowicacb

Na torz«, saneczkowym w 
I.,*kuszowic«.ch  l:ołJ Bielska - 
1.01 ■ vjbyly si« klasy.1—cyj-: 

m ziv. ody 'in icżKowć w 
ugór' młodzikcw i u niórtv 

' w nmrec. « tej i __rtnwall rfcu 
‘ nleż członkowie MKS Istebna.

W młodziczkach dziew-ęta z 
Istebnej zajęły nastpująee 
miejsca: Maria Michalek trze­
cie, Muł.orzatL Kobielnsz 
czw-rtc, Ewa Kaczmarek pią­
te 1 Anna Kawulok szóste. Sła­
biej niż się spodziewano poje­
chali nasi chłopcy. Najlepszym 

był Roman Ł.ubslok. 1 tóry lí­
pla «owal się dopiero n*i  7 mi«j- 
LČU.

W «ród jurrterek mło mzveh 
‘■ÍDilerla Haratj « .ýl ■ trzecia.
1 zy ańlfze nii «ta tajały rów 
niet saneczkark*  z Istebnej' 
Bogumiła Zawada. Maria Ka­
wulok i Genowefa Wolny. W 
tej samej kategorii wiekowej, 
w frupie ;«t ‘Ol 5w mło« śzj ch. 
StjnLław kobielurz był szósty. 
V nan Marckwilca siódmy, a 
Maria: « Marchwica ósmy. (cz)

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWaGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemyślu Maszynowego 
ortz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

Zakładów Elektro-Maai&ynowych „CEL"1A” w Cieszynie 
PRZYJMUJE ZAPISY

DZIEWCZĄT i CHŁOPCÓW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach Jak:

-A tokarz
ik ślusarz narzędziowy
★ frezer
★ elektromechanik
★ formierz i modelarz odlewniczy
★ mechanik obróbki skrawaniem —  ’ Liceum Zawodowym 

elektromechanik nrządzeń pr^&mysłowych — w Liceum 
Zawodowym

*

Nauka w Liceum Za./odowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowe^ 3 lata. Po Jej 
'j tończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwaliftkac js i 
w Fabryce Maszyn, Fabryce Nrrzrdzi oraz w Fabryce Urządzeń El ktrycznych Je- 
“Byni z najnowocześniejszych zakładćw w Europie, produkującym elektronarzę­
dzia.

■anuydbci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę teore-
< £ną i praktyczną w Goleszowie.
W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzymują 

ndst«jpująci wynagrodzeni :
I rok nauki — 400 zł.,

II rok nauki — 600 zł„
III rok nauki 1.200 zł.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawodach 
odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z .Karty Odlewnika .

Uczniowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną °aziez 
achronną oraz środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji »ocjai- 
no-bytowej zakładu. Znkład posiada ośrc dki wczas« we nad morz< niw gc^aci.. 
W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynki we w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie ć szli My — bez c„zsmin i wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończ« ne VIII kk sy szkoły p< dstawowej, dobij stan zdro­

wia stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 1. rok życia-
Wymacane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowani« ze azkoły podstawowej oraz świa­

dectwo-
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie- w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szk Jlcnia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja W, 
tel. 13-81, wewn. 311. 3ülltr

„P O L I F A R B”
Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów w Marklowicach 

ogłasza nabór uczniów:
(io 3-Ietniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zakresie

APARATOWY PROCRSĆW CHEMICZNYCH
Kandydaci winni złożyć do dnia 15 kwil tnl«. 1P76 r. w Dziale Spraw Pracow­

niczych Fabryki następujące dokumenty:

1. podanie,
2. wykaz ocen za I półrocze z 8 klasy,
3. świadectwo ukończenia 7 klasy szkoły podstawowej,
4. 2 fotografie,
5. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców,
6. świadectwo zdrowia,
7. świadectwo ukończenia 8 klasy (złożyć w dniu jego otrzymania).

Zajęciu teoretyczne odbywać się będą w Zasadniczej Szkol. Zawodowej 
w Cieszynie, ul. Frysztucka 239 zaś pra'>yczne w Cieszyńskiej Fabryce Fnrb 
I Lakierów w Marklowicach.

Fabryka zenewnia uczniom wynagrodzenie miesięczne:
w klasie 1 — 350 zł 
w klasie II — 550 zł f
w klaaie III — 900 zł

Uczniowie mają możność nzyekanla nagrody ze dobr- wynfld w nauce 
i pracy.

Ponadto nerniowie korzystają:

— z przydziału ubrań roboczych 1 ochronnych,
— z bezpłatnych wysoko kalorycznych posiłków regeneracyjno-wzmacalaj, - 

cych podczas zajęć praktycznych,
— ze świadczeń socjalnych i bytowych,
— z bezpłatnej opiel:! lekarskiej oraz inr.ych uprawnił ii .wnikających z Ukła­

du Zhio.jwe 50 Pracy dla Pracowników Priemysłu Chenucznt"o.

Absolwenci u-koły mają zapewnione zatrudnienie w Cieszyńskiej Fabryce 
F_rb i Lakierów w Marklowicach w wyuczonym zawedzie wg skróconego sy­
stemu pracy. Dodatkowych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych 
CFFiL w Marklowicach, pokùj nr 30, w godz. od 8 do 13, teL 15-37, 15e .3 
w >wn. 27. 35kr

OMNIA
I.rR. a Æ

SPRZEDAM lamochód c'ę To­
ru s-tonow. Stan dobry (rop- 
ntak, W1» .omośf : Jan Drdok. 
. uf u jW 61 (prgystanek Pl’S 
“ Ol g-266CS

DOf z lbe lov inl*  rogu >dar- 
cze. S ha zim 1, w tym uaród. 
laa, nole orne Maria M_rtynek. 
Górki Wiellr., 63 — centrum.

'—5871

SPRZEDAM 1 ha pola wi. z * 
rozpoczętą budova. Edwa.'d 
Pallfia, Dębów c SJf "-J6668
SPRZEDAM 143 na pria wraz 
z sadem oraz działkę 10 arów z 
prawem zabudowy w Górkach 
Wie'kicl Wiadomość: Sko­
czów tel. 656. g-'. 3665
OGROD 38 i rów. w Cieszynie 
— sprzedam. Infprtpacje: .'Cie­
szyn Zanikowa 18. m. ».

g-20MI|

KALKULATOR kieszonki wy 
■pońsM. J-dzlułanlowy. novy, 

z parni, clą — sprre« am tsřilio 
Oferty kit ow„ć do Rec.ukc.ll 
pod „nr I”. g-16858

BPRZkF IM p.-s do śliski Igo 
stroju. Ann Pilom. Mrlsztwo 
u. „-r‘:«78
I OSZWKVJE plln.„ opli kunki 
do 4-letnj ICO dzieeu-. Stanisła­
wa Klsiala skeczów. Targowa 
«ri» tel- S*I8-  g-26674
---- -------- ---- «H-----  --- -   
ZAM1XNIE k< mror owe M-3 w 
Cieszynie lub Katowicach — na 
mieszkania w 1'atronlu. Tele­
fon. Ustroń —■ 431--------- g-266M

MII 3ZKANIE własnościowa 
l' b mały domek w Ciejzynie — 
kuplę lub wyn. Jmę. Edward 
Pallga, Dębowiec 

f g-ieu-r

; ’ POŻYCZAM suknie ślubna, 
wieczorowe. Welony, kapelusze. 
Rollńska. Bi Jko, igt 14. bo­
czna Krasińskiego. g-36618

sa 
tor.



Kto chce rozkoszować się urokami tegorocznej zimy, powinien pojechać w góry. 
• Fał.; Janina Ciupek.

ALARM NA SZLAKACH NARCIARSKICH!

MIII SM MCM
W pracowniczych ogro­

dach działkowych naszego 
województwa przebiega 
kampania sprawozdawczo- 
wyborcza.

Jak nas informuje Zarząd 
Wojewódzki POD w Biel­
sku-Białej. działkowcy zezy 
cg się poważnym Dorob­
kiem.

Członkowie TOD zajmują 
się uprawą warzyw, kwia­
tów i owocow, prowadzą 
małe formy wczasów dla 
dzieci i młodzieży, a w dni 
wolne od pr: :y organizują 
wypoczynek dla swoich ro­
dzin oraz odbywają festyny 
ludowe.

Szczególnie ożywioną dzia­
łalność prowadzą działkow­
cy z POD „Brać Pszczela”, 
im. A. Mickiewicza i „Złote 
Łany” w Bielsku-Białej oraz 
„Karolinka” w Cieszynie.

Okres zimy Zarząd Woje­
wódzki wykorzystuje na 
prowadzenie różnorodnych 
form szkolenia fachowego.

W najbliższych latach 
powstaną nowe ogródki 
działkowe na terenie Biel­
ska-Białej, Żywca, Oświęci­
mia, Andrychowa, a także 
w regionia ehiszynskim.

(ec)

A CO ZE ŚLIZGAWKAMI?

Tegoroczna zima obfi­
tuje. w doskonałe w*  - 
runki śniegowe. Funk­
cjonują wszystkie wy­
ciągi. Nc trasach narciar- 

skich i szlakach górskich pa­
nuje ożywiony ruch. Sporo 
osób pi-,."zo porusza się w 
Beskidach, n.e bacząc na 
ustawione w górach znaki.

bistów obu miejscowości. Za­
demonstrowano najstarszy 
sprzęt narciarski, były wy­
stępy zespołu z Jaworzynki 
i orkie trv górniczej z Ko­
palni „Sosnowiec”. Efektow­
nie wypadł kulip pod wycią­
giem na Czantorie.

Ustroń wyszedł obronną 
ręką tej rywalizacji, wy­
grywając 2 punktami nad 
Karpaczem. Sukces. choć 
symboliczny, na pewno cie­
szy. gdyż pokazał, z umie­
my organizować Imprezy 
masowe dla wszystkich, łą­
cząc wypoczynek z tradycją.

Brawo...

dzaju- jak długo pasażero­
wie będą w zimie kostnieć, 
i wiosną czy jesienią mok­

nąć przy ' ino żi caoh Płyty
i cieszy ńskiego dworca; czy 

doczek-.jr aię solidnej raddo- 
fonizacii tej płyty i wresz­
cie — komu w PKS-le zna­
ne są warunki, w jakich 
dzieci mnisztwlańskie ocze­
kują na odjazd autobusu w 
kierunku Szkoły Podstawo­
wej nr 9 i z powrotem. Mo­
że zwykłe współczucie (jeśli 
o spełnianiu podstawowych 
obowiązków przez WP PKS 
w Cieszynie trudno mówić) 
dla iziębnietrsh maluszków 
stanie się bodźcem do kon­
kretnego działania.

(g)

w płd. Pranej! — Langwedo­
cja. 21. Kobiecy gło.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia ' marca br. (de- 
yduje data itempia pocztowe­

go) noc adr sem: «»dakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”, 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody ksląt 
kowa.
ROZWIĄZANIA KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 4/1010
POZIOMO: peron, struga, 

iloraz, Lipca, Baszta, miasto, 
nosze, balast, natura, wat, roz- 

cd, ostroga, akr, korona, o- 
krasa. zamek. Kolumb, tam­
pon, elana, feniks, wandal. 
Tanga.

PIONOWO: Ottawa, puszka, 
palant, riposta, Niemen, ko­
balt, jantar, burak, lazur, 
skłon, antyk, umowa, agawa. 
Wda. tor. kombajn, ogonek, o- 

■iwlt, azbest .oktawa, remont, 
stojan.

NAGRODĘ KSIĄŻKOWĄ: Za 
prawidłowe rozwiązanie krzy­
żówki z n meru 4/102« 'wyloso­
wał Stanisław Ł iszczak z Bu­
jakowa.

PTTK od lot prowadzi 
konserwacji znaków i utrzy­
muje w należytym stawę 
szlaki narciarskie. Nie wszy­
scy jednak wiedzą, albo chcą 
f siedzieć, że sq to trasy prze 
znaczone wyłącznie dla z jeż 
dżających narjáarzy. Nie po- 
krywajc się więc one z gór- 
slimi szlakami pieszymi.

Na należyte przygotowa­
nie tych górskich dróg prze­
znaczono na przełomie 19751 
1976 r. tylko w rejonie Bara­
niej Góry, Kozińców i Stoż­
ka porad 100 tys złotych.

Mimo znaków, ostrzeżeń 
i próib, trasami tym. prze­
chodzą wycieczki pis ze i 
indywidualni wczasowicze. 
Lekkomyślni! wchodzą na 
szlaki narciarskie, niszczą 
prace konserwatorów i unie- 
możliwiują zjazdy na nar­
tach. Na jednym t takich 
szlaków w rejonie Szyn­
dzielni, niedawny wypadek 
zakończył się śmiercią nar­
ciarza.

Wszystkie najbardziej uczę 
szczane w naszym regionie 
trasy na Stożek, Baranią czy 
Kozińce poi ladajq specjalne, 
oznakowane wyjścia piesze. 
Tylko złośliwość t zła wo a, 
u najczęściej głupota i brak 
odpowiedzialności powodują 
zbaczanie z nich przez pie­
churów.

W dodatku piesi wyciecz­
kowicze sq często nieprawi­
dłowo ubrani. Niektórzy, 

ośmieleni wysokoprocento­
wym trunkiem, stają Się 
'"„resywni. Przykładem mo­
że być niedawne pobicie ra­
towników GOPR-u.

Przy okazji informujemy 
narciarzy, że rosta* 1 * *'] znisz­
czone szlaki z Baraniej Góry 
i jazda pa nich jest niebez- 
pieci na. W re lonte Wisły- 
Kozińców także poważnie 
uszkodzono szlaki narciar­
skie.

Góry sq dla wszystkich. 
Dlatego bezpardonowo trze­
ba karać tych, którzy roz­
myślnie Maszczą efekty po­
czynań setek ludzi, stwarza­
jąc zagrożenie dla innych.

W określ, kiedy tak po­
pularna staje s'ę ochrona 
naturalnego środowiska i 
kultura wyp >czynku — 
wszelkie przejawy chuli- 
t twa i chamstwa muszą 
być tępione. (cz)

RYWALIZACJA na szklanym ekranie
Po telewizyjnym „B inku 

Mii ist", przeżyliśmy w nie­
dziele 16 lutego kolejne e- 
mocje turniejowe. Tym ra­
zem walczyły miedzy sobą 
Ustroń i Karpacz, była to 
audveja olimpijska, w ra­
ma. h której o Ibył się tur­
nie] 4 miejscowości: Gdańska 
Łodzi, Karpacza 1 Ustronia. 
Rywalizacja toczyła się para­
mi.

B-lo to udane widowisko, 
w którym zwrócono szcze­
gólną uwagę na masowy wy­
poczynek na śniegu. Pyły 
więc biegi na nartach, zjaz­
dy na sunkach itp. Ciekawie 
wypadła rywalizacja skibo-

WIARA 
wbrew nudziei
Przed paroma miesiącami 

zwróciliśmy uwagę dyrekcji 
PKS na brak Jakiegokolwiek 
zadaszenia przy przystanku 
autobusowym w Miedzyswie- 
clu. Niestety, nikt nie zarea­
gował.

Mimo oczywistej bezna­
dziejności sprawy ponawi-- 
my pytanie: kiedy? A do 
mego dołączamy inne w ro­

POZIOMO: 1. Wiązanka zbo­
ża. 4. Np. Mar "la Rodowicz 1 
D. Olbrychski. 7. Z tlenem two 
scy najbardziej powszrrhny 
związek. 8. Prymitywne liczyk. 
ło. 10. Mebel z chałupy. 12. 
•tejwyžsu figura w skacie. 13. 
Koniee rei lub bukszprytu. 18. 
Peruwiańska złotówka. 17. Nie­
zbędna w I izience. 20. Rodzaj 
sojuszu państw. 22. Moneta w 
Iranie. 23. Nie zdobi garnituru. 
24. Kamień półszlachetny. 23. A 
z dwoma bemolami.

PIONOWO: 1. Miejsca rozwo- 
iu kijanek. 2. Najbardziej zbli­
żony jest do okręgu. 3. Szuler­
ska gra. 4. Głęboka dziura. 8. 
I - Irrwlastek promieniotwórczy 
lub planeta. 0 Tytuł bohatera 
operetki J. Straussa. 11. Oby 
nigdy iJe lękała ludzkości. 14. 
Pożywanie "*'a  zwierzyny leś­
nej. 18. Część Koranu, is. Ko­
larzy się z dworkiem w Czar- 
nolesie. 18. Wyspa Indonezyj­
ska na O. Spokojnym w po­

ltu zi ch wybrzeży Sumal ry.
10. Miano górniczo - hutnicze

SYMPOZJUM 
W FILII UŚ.

W dniach 25 i 26 lutego 
w Cieszyńskiej Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego odbędzie się 
sympozjum naukowe ną te­
mat stanu 1 potrzep rozwo­
jowych kultury i sztuki w 
województwie bielskim.

Referaty i dyskusje sku­
pią się na takich zagadnii - 
niach, jak problemy życia li ­
terackiego, muzyki, plastyki 
profesjonalnej i amatorskiej 
oraz twórczoóv ludowej. Re­
ferentami będą pracownicy 
Fili US i Wydziału Kultury 
i Sztuki Urzędu Wojewódz­
kiego.

Przewidziano okolicznoś­
ciowe? wystawy i spotkania 
z artystami. (g)

W. Plyrsz« gad«

EAN DOW hi BYLA BIY 
DA, chłopiec, choć już 
był dość szwarny, tóz 
jeszcze gaci nł mioł. 

Jak było trzeba iść do szko­
ły, tóż mu dziepro gacie ku­
powali.

U Rajczy w Rycyrce też 
miała mama takiąc tyneczka, 
uż mu isto szeł piąty rok, a 
też tych gacich jeszcze ni 
mioł. Nale !uź go też chcieli 
kajsi polnóć, tóż poczła mama 
z tej Rycyrki do Rajczy i ku­
piła mu gnćki. Nale to tam je, 
w tycie, dość daleko; tu chcia- 
łc ćo li kupić, tu to, tu to, po 
mieście jeszcze *y  autobusy 
nie jeździły, przyszła dó do­
mu — tata już leżoł. A chła- 
pieezek sie bawił z patycz­
kami na izbie, bo tam wtedy 
klocków nie bywało, piszcz­
ków ani zabawek inszych.

Nie ehciała tego taty bu­
dzić, obuła synka, a przy ta- 
kij petrylowej lampie. Pra­
wi.*

— Stary!
Stary dżwignyl głowę.
— Cóż tam eheess?
— Kupiłaeh chłapcu gaełe, 

podziwe1 sie, jaki fajne.
— Podzlwomy sie tymu 

rano.
— Ale podziwej sie, jako 

mu pasujq.« Idź, chłopcze, ku 
tatowi!

Puściła go, chłapiee eheioł 
zrobić krok, przewrócił rw. 
zbił se nosek. Zjeźdź4’ ją 
chłop.*

— Na tyć bych doczkoł do 
rana, a nie teraz wydziwo- 
wołl

Nale z noska sie Arew le­
je, warga przecięto, ząbki 
wybi' i, dopadla baba hackę, 
zawir-ła synka, dochtór był 
niedaleko, jakich trzysta me­
trów, wis ś nim do dochto- 
rza. Zaburzyła, psisko za­
szczekało, wy itraszyło stóżą- 
eą.

— Gdo tam?
— Nagły wypadek, synek 

mu zęby wyb.te, trzeba doeh 
torza/

Uspokoiła stóžqco psa, puś­
ciła om tą babę

— Panie dochtór, podziwa- 
jq sie.’...

Podziwoł sie dochtór, na- 
mazoł synka, saklajstrowoł, 
prawi:

— Ze zębami musicie tfć 
do dyntysty. Kajż ich wybił?

— Ale kupiłaeh mu gaćki, 
dy nu jut idzie pięty rok. 
Pieknie gonił za krowami, za 
myntlamł, za czym jyny, a 
jak żech mu tn gaćki obuła, 
kroku nie umioł postawić. 
Kasatach mu iść ku tatowi, 
a on jyny jedyn krok zro­
bił, przewrócił tle, nosek 
zbił i zęby wybił.

Na warunki do uprawiania 
sportów zimowych nie może­
my w tym sezonie narzekać. 
Amatorzy nart i łyżew mieli 
wszystko, co jest potrzebne 
do czynnego relaksu. Ale czy 
wszędzie zadbano o to, aby 
wykorzystać place gier i za­
baw do sportów zimowych?

* ieżle sobie poradzono w 
takich miejscowościach: Cie­
szyn, Ochaby, Skoczów,

Ustreń, Nlerodzim, Lipowiec, 
Pruchna, Zabłooie.

W Dębowcu i Pogórzu 
PGR wyznaczył po jednym 
stawie dla amatorów ślizga­
wek.

Nie spisała aię natomiast 
Wisła, nieczuła ani na po­
trzeby własnej młodzieży, 
ani kolonistów i wczasowi­
czów. Smutne, ale prawdzi­
we! (cz) 

UDANY POBYT
Uczestnicy zimowiska, zor­

ganizowanego w Wisli przez 
Państwowe Przedsiębic :f wo 
Gos podi rki Rolnej w Unie- 
szewie dla 28 dziewcząt i 
chłopców z tamtelsrvch szkó> 
średnich, przebywają już 
dawno w domu, ale przesłali 
nam liist, w którym dala wy­
raz sw-mu zadowoleniu i po­
bytu w „perle Beskidów”.

Młodzież przebywała w do­

mach wypoczynkowych FWP 
„Iry ” I i li i jest bardzo 
zadowol ma, z kierowniczki 
DW Janiny Świercz oraz po­
kojowej Zofii Ważko, oby­
dwie wykazały bowiem wie­
le troskliwości i wyrozumia­
łości.

My ze swej strony po­
chwalamy inicjatywę Janiny 
Świercz, która zachęcała mło 
dzież do bliższego poznania 
regionu, proponowała intere­
sujące tras” wycieczkowe i 
zwracała uwagę na piękno 
Beskidów

Grupa uczestników zimowiska.

PAWEŁ RU 
or»onitac

Opracował: ROBERT DANEL

— Tóż Jaki też sq ty gaćki? 
— "pytół sie doktór.

Podziwoł sie, przełożył 
sgnkofoi nogi i jut było do­
bre. Bo ta mama synkowi 
obie noui do jednej nogawi- 
ce nawlykła. Prawi:

— Idi ku mamie.
Synek polecioł, i ta mama 

sie ni mógła tego dochtorza 
nagłoskeć.

Ale to bydzie kosztować 
sto złotych.

Widzie1*?  Nauka kosztuje,

230. Zło macocha

BlTŁA JEDNA RODZINA. 
Baba umrzyła, chłop 
sie rugi roz ożynił, ale 
po tej pyrszyj babie 

zóstało dziywczę. Taki było 
piekne, takt zgrabne, że da­
leko, szyroko Cckigo -ie by­
ło. A ta macocha też miała 
cerę, ale taką niedołęgę. Ta­
ko niedołęga sie przeca też 
lecy kiedy tref. Ni ma sie 
tam co pośmiywci.

Ale macocha strasznie 
zazdrościła tymu dziywczę- 
ciu po i") pyr»_'«j babie tych 
jej zdolności. Rozmyślała, 
jakby sie ji pozbyć.

Tam, w lezie ,w jednym 
miejscu strasznie straszowa- 
ło. Jak tam gdo poszeł, 
mu diabli urwali głowę, 'i«1' 
żywego go rano naszli. Ta 
macocha » tym dobrze wie­
działa i tą sirotkę tam wy­
stroiła. Dała ji jedzgnio, ko­
łowrotek, coby se tam przę­
dła i posłała jq tam.

Przyszło to dziywczę za­
płakane do tej izbeczki w 
tym lesie, zaczyna przęść, 
spływało se przy tym. Na- 
tpi si*  o północy odewrzyło 
okno, fik dwa aiobołki. Za- 
azyny tańcować, a spływali 
se:

Jedna portke ezyrwiono, 
drugo porrko zielono, 
piękno i Iziyweczka 
pm s nami do taneczka.

— Szłabych s wami tańczyć 
— pado dziywczę — ale po- 
dziwejcie sie, jaki mom bij/d- 
ne szróta, a wyście są piek­
nie wyrychtowani.

Skoczyli diabołkowie. hnet 
ji przyniyśli piek.ie szróty. 
A zaś tańcują, a zaś spływa­
ła:

Jedna portka ezyrwiono, 
druf-o portka zielono, 
piękno dzieweczka

pój s nami do taneczka.
— Szłabych s wami tań­

czyć, alech boso, ni mom bót- 
ków.

Skoczyli, przyniyśli ji bó- 
ty, a zaś ji tak spiywają.

— A dy ni mom splotków 
do włosów, sznórki.

I tak, u iycie, odciągała, od­
ciągała, aż przeciągła godzi­
nę. Dyby sió w tej godzinie 
ś nimi zgodziła do tańca, by­
liby li głowę urwali i więcel 
by do środka nie była przy­
szła, macocha by sie rado­
wała. Ale ona tek dłógo od­
ciągała, aż ta godzina miny- 
ła i ci diabli sie stracili.

Na drugi dz>yń przyszła dó 
domu. Była wyryćhtowano, 
szróty miała piekne na sebie 
— szumne bóty...

— Cóż tam było?
— Przęd^a-ech i przyszli 

jacysi pachołcy, worali mie 
do ’arta, ale jo nie poszła. 
Da'i mi szróty, nowe bóty, 
spletke i to wszycko, co wi­
dzicie.

Macocha zakludziła na 
drugą noc cerzyczkę do la- 
Ja, coo„ !eź szum .o przyszła, 
J' yrychto oa.no. Nawarzyła ji 
rozmaitości, prawi:

— Dej tym pachołkom, go­
rzałką ich też poczęstuj.

Przyszła tam, ale lyń je 
1 U1- — nic nie robiła. Ode­
wrzyło ‘ie o północy okno, 
i'iskoczyli dwo pachołcy, tak 
samo spiywają jako tej 
pyrszyj;

Piel.no dzływeczka 
pój do taneczka...
— Szłabych, dybyści mi 

dali to, coście dcli Marynie. 
Bóty piekne, szróty i wszyc­
ko.

Diabołkowi*  poroz wszye- 
ko przyniyśli, zrychtowdli ją, 
potym ją wziyni do tańca i 
tak dłógo s lic tańczyli, aż Ji 
głowę ukręcili. Potynt to cia­
ło zasmyczyli do potoka, • 
do okna dcli głowę z t 'mi 
wyszc-.yrznnymi ząbkami

Na drugi dziyń macocha 
widzi, i*  cery ni masz, ni 
masz, idzie sie podziwać, ja­
ko ja wyryćhtowano, zaglą- 
d » do okna, a tu ząbki wycz- 
czyrzone. I usłyszała, jak 
Kieryst zaspiywół:

Głowa w okiyneczku, 
ciało w potoczeczku.
Tak ją to dowiydło. Chciała 

mieć z cery jaką hrabinę i 
straciła ją.

TRAGICZNA MIŁOŚĆ

MŁODEGO OCZONEGO
(w świetle listów ludwika Gumplowicial
Szanowny Panie, nie potrzebuje nic więcej Panu pi­

sać — jesteś psycholog, wiesz Pan, co to znaczy. Prcjzę 
Pana, może Pan możesz i zrobić — najlepiej otwarcie 
z nim pomówić, udając żej Pan „słyszał, że Konopn. 
skarży się, że on wszędzie za nią jeździ > że to skandal 
jest" — koniec końców niepotrzebuję Panu dtwać rad 
— ale proszę Pana, może by się dało co zrobić, z by za­
pobiec katastrofie.

Przepraszając za bałamucenie Go, zostaję z prawdzi­
wym szacunkiem sługą:

Gumplowicz
>

Grac 15/9 189«
Szanowny Panie Doktorze!
Zaalarmowawszy Go onegdaj, pośpieszam dziś z wli - 

domośclą, że Maksymilian dziś z rana tutaj prrybył. 
Zirytowany bardzo, ale jednak poznaję zbaw, .my 
wpływ słów Pańskich — bo przynajmniej o „małżeń­
stwie” już nie mówi, tylko o „spółce literackiej”. Ser­
decznie więc Panu dziękuję za łaskawą interwencję. 
Może mi się uda uspokoić i wytrzeźwić co — zwłaszcza 
ż s dzisiaj z rana nadeszła jego noi...nacja na „lektora * 
języka polskiego przy uniwersytecie wiedeńskim.

Łącząc wyrazy prawdziwego szacunku i gorące dzię­
ki, zostaję szan. Doktora sługą:

Gumplowicz
Grac 22/IX 1896

«
Serdecznie dziękuję za prawdziwie przyjacielską usłu­

gę cidaną synowi mojemu i mnie przez wydemonstro- 
wanie mu, że myć’ żeniaczki z K. jest wariactwem. 
Z tegoś go Pan wyleczył — bo wobec (mnie) już się 
wypiera tego stanowczo.

Poznałeś go Pan bardzo dokładnie i dobrześ Pan prze- 
niKnął. Ma on dwa przymioty, które bym nazwał po­
dejrzane, tj. skrytość i upór. Człowiek rozumny n.e jest 
ani jednym, an> drugim. Taka skrytość i taki 'pór ni“ 
wróżą nic dobrego o umysiowym stanie człowieka.

Jeszcze jedną ma wadę, że w środkach do celu nie 
przebiera pod względem prawdy — przesadza diablo 
być może że bezwiednie, i że ma urojenia pewne. Tak 
np, cała historia, jakobym ja był obrazu K., jest czy­
stym wymysłem, t Izy je’ :o, czy K-iej? Nie wiem. Po 
wtóre, twierdzenie jakoby był „ostro” trzymany w do­
mu, jest również fantazją. Ja Bogu dziękuję, jak jego 
ni ma w domu i pędził m, wypędzałem go z domu 
Niezliczone razy powiedziałem mu: „idź, rób co 
chcesz, tylko mnie riaj spokój”. Ledwiem g< wypędził.

Wszak mu daję, ile tylko do życia potrzebuje — nie 
żądam od niego niczego, najzupełniejszą mu daję wol­
ność i możność życia we Wiedniu lub gdziekolwiek mu 
się podoba! Ale jemu na tym nigdy nie dosyć. On by 
chciał mną kierować i komenderować mi, co ja mam 
zrobić.

W t"m punkcie nie folguję. On ądał od nas, żebyśmy 
prosili K. o je,i rękę — (t“raz się wypiera tego). Wy­
śmiałem .go. Al ; powiedziałem mu: rób sobie z K-ą co 
chcesz, ale mnie daj spokój. W jego sprawie tylko raz 
poszedłem do K. (mieszkała tu w hotelu) i powiedzia­
łem jej n irr: eeznitj, oe\ wszelkiej irytacji: muszę Pa­
ni powiedzuć, czego Pani pewni« hlD wie, że mój «yn 
ma matrymoióal > zamiary względem Pani ! gotół - 
Pani„ 1-ompromitować, bo prz^le*  F ini mogłabyś być 
jego matką. Tylem jej powiedział i rozeszliśmy się naj­
lepiej. ,

On teraz powiada, że ońa obraziła óię na mnie (?). 
Nie wierzę temu — zdaje mi się, że on przesadza. A 
może, że ją gniewało, żem o różnicy wieku wspom­
niał. Ale ja nie poczuwam się do żadnej niegrzeczności, 
a zatem nie mam o co przepraszać i nie wdaję się w tę 
iprawę. On głupstw« robił a cna — jak kobieta — mo­
że dumna była, że jeszcze w tym wieku zrobiła konk j- 
tę. Tolerowała jego kopi rczaki — co mnie to obchodzi?

On teraz ppwiadi że nie chce się żenić, tylko 
(potrzebne m> jest) „jej towarzystwo w cela,, lite­
rackich”. Jest to też głuptlwo — ale co mnie to ob­
chodzi. On mnie robi odpowiedzialnym za to, że ona go 
wyrzuca — moim zdanie m ona to mwi robić, jeżeli się 
nie chce ośmieszyć.

LLłądziła może w samym początku, tolerując jego 
oświadc «nia i zwierzając iię jemu, że ni“cy mule's i 
nie znała, bo ą ojciec nie pytaiąc wydał za pijaka”. 
Obuddła w ni n takimi zwier—uniami litość — i on 
chciał jej (za późno) powetować stracone życie bezmi- 
łosnef

Oczywista, on w ty di rzeczach dzieciach, brał te li­
ryk K-iej za dobrą monetę. Teraz dopiero i ie dowie ■ 
dzigl że ona ni*  czekała na niego, aby sobi« wynagro­
dzić brak miłości w małżeństwie, ale z Jakimś tam 
Gadrowskim miała nieślubną córkę. I teraz zdał ę się 
porzucił stanowczo (pod wpływem także refleksji szan. 
Doktora) tę i„ee fixe żeniaczki. Ale za to na mnie aię 
rzuć«, żebym ja „przeprosił K-ą”.

To Jest również idée fixe — bo Ja Jej ani słowem 
nie obraziłem, v lęc nie mogę się ośmiebzyć przeprasza­
niem na to ‘:ylko, żeby Jeniu jakieś wyjście ze spra­
wy 'iłatwić! — B< on a yjścia szuka teraz — i zdaje 
mi się, że znajdzie (je) siedząc we Wiedniu I dajpc jej 
spokój.

List . mancypantki DulęLianki ułatwił sprawę — bo 
pokazał mu, jak trzecie osoby o nim sądzą. Ta brutal­
ność tym razem była potrzebną, żeby go otrzeźwić.

Jeżeli by jeszcze teraz miał pisi wać listy do K, ło 
chyba w tym punkcie sfixował na dobre.

W każdym razie jest on zagadką p y bologiczną. Bo 
wobei K. postępuj« jak czy :ty warik — a we wszyst­
kich innych sprawach (lektorat wiedeński, rozpr iwa 
o Zbigniewie, habilitacja na docenta historii we Wied­
niu) postępuje zup*  lnie rozsądnie. O ile to parcjalne 
wariactwo się rozwinie, trudno powiedzieć. Mam na 
dzieją, że nie rozwinie się. Bo on już czę ite miewał 
takie urojenia, których się z uporem trzymał dłuższy 
czas, a potem wyparł się tego.

Słowem, jejt on trochę dziedzicznie obarczony — ale 
mam nadzieję, że go studia, lektorat 1 habilitacja 
oderwą od tej myśli towarzystwa K-iej. Minie to, 
przyjdzie co mne-o — bo on obok swoich studiów 
zawszą ma jakąś „marotte”.

Jeszcze raz Panu «erdec: .ile dziękuję za łaskawą Jego 
interwencję 1 tak przyjacielskie zajęcie się moim sy 
nem, który ma ps—ne talenta, ale i pewne ujemne 
strony usposobienia umysłowego. Łaskawy list szan. 
Doktora zamiast zniszczyć odsyłam — dla większego 
_ spokoj««ia Go.

Łączne wyrazy prawdziwego szacunku i poważanie 
zostaję wdzięcznym sługą:

Gumplowicz
Mak~milian Jeit we Wiedniu i roi włam mu we 

wszystkim najzupełniejszą wolność!

7
Grac (Gartengasse 24/30/XI 896
Szanowny Pan e Doktorze!
Pr*éde  wszystkim serdeczne dzięki za listí Nie mogę 

Panu wyrazić, jak Mu jestem zobowiązany, że pomimo 
nieposłuchanla rady Jego danej mi w przedostatnim 
liście, nie rraził ię (Pan) do mnie i nowy dowód życzli­
wości swojej mi daje — życzliwości i przyjaźni równie 
dla mnie, jak i dla syna.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Piel.no


dla J. Gawłowskiego

30 lat w służbie socjalistycznej ojczyzny

POWSZECHNY SZACUNEK

dla ofiarnej pracy członków ORMO

3i:SJA WRN PODSUMOWAtA DOTYCHCZASOWY DOROBEK

STWORZONO KLIMAT I ATMOSFERĘ

DO WSPÓLNEGO DZIAŁANIA
W ZINTEGROWANYM WOJEWÓDZTWIE

(CIĄG DALSZY NA SIR. 2)

I Konferencja Sprawozdawczo-Wyborcza Chorągwi Bielskiej ZHP

OCENA DDTYCHCZASOWU DZIAŁALNOŚCI
PROGRAM PRACY NA LATA 1076-1980 (CIĄG DALSZY NA STB. I)

WYBÓR RADY. PREZYDIOM I KOMENDY
AktywnyPlenarne obrady

wypoczynek

L BODNIA

(CIĄG DALSZY NA ITR 1) (CIĄG DALSZY NA STR. 1)

fi©inym trybie, byl_ Integra­
cja mieszki âcuw, bazy spe- 
łeczno-gospodarczej orar li­
miers »n i irodkow Mir..o 
krótkiego okreu drialania 
możni i i twierdzić, żę WRN 
osiągnęli w tej duedzinii 
dobre rezultaty- 

SYNOWIE 
PUŁKÓW

Sprawozdanie z działalno­
ści WRN przedstawił Józef 
Buziński, który powiedział 
ni. in.: Naczelnym zadaniem 
Wojewódzkiej Bidy Narodo­
wej, która powstał*  w no­
wych w irnnk >c i apeey-

Ocenie wj ników dotych-
« zasowej działalności Cho­
rągwi. omówieniu kierun­
ków działania na najbliższe
4 lata oraz wyborowi no­
wych władz poświęcona by­
ła I Konferencja Sprawoz- 
dawczo-W) borcza, któri 
obradowała w Bielsku-Białej 
w dniu 23 lutego br.

W chorągwianym forum 
kadry instruktorskiej uczest­
niczyli: sekretarz KW PZPR 
Stanisław Ssczepunik, czło­
nek Egzekutywy Komitetu 
Wo; iwódzkiego, kurator 
« świi ty i wychowania Zdzi­
sław Rabicki. przewodniczą­
cy Rady Wojewódzkiej Fe­
deracji SZMP Jan Gwóźdź, 
zastępca naczelnika ZHP hm 
PL Ê' slmierz Setlal . pełno­
mocnik Głównej Kwat< rjr 
ZHP hm Andrzej Nowicki 
oraz inni.

Wyczerpujące sprawozda­
nie ■ ćdziałalności, obfitują­
cej w liczne i efektywne ak­
cje o charakterze społeczno- 
wychowawczym, obrazują«» 
rozwój szeregów zarówno 
auchów, harcerzy, jak ka­
dry instruktorskiej związku, 
delegaci na kon erencję 
otrzymali znacznie wcześniej.

Dzięki temu zasadnicze 
wystąpienie komendanta 
Chorągwi Bielskiej nm PI 
Józefi Cegielskiego sprowa­
dziło się d<i nakreśleni! pro­
gramu ideowo -vyď owaw- 
czeg działania ZHP w na­
szym wojewó ’tw.«

Akademia rejonowa ORMO 
w Cieszynie

Przedstawiciele ponad 1200 
rzeszy ORMO-wc« .w z nasze­
go regionu zebrali się w mi­
niony czwartek w cieszyń­
skim teatrze, aby uczestni­
czyć w jubileuszowej, rtjono 
wej ak„d=mii. Obet ny był 
również komendant woje­
wódzki ORMO Andrzej Otręb 
ski.

Okolicznościowe przemó­
wienie obrazu łące chlubne 
dzieje ORMO-wsk*ej  służby

ki „Za zasługi w ochroni > ła­
du i porządku" : Eugeniusz 
Bogdański, Józef Kosko i 
1'dward Kruczek, odznaki „Za 
zasługi dla obr< nności kra- 
iu”: Karol Skark, Mmii 
Miech i Ju.iusz Kasza ora 
„Odznaki specjalne ORMO”: 
Bolfcnlsw Mró-iek, Józef Bro­
da i Józef Chmielarezyk,

„Złota Wiecha

Z inicjatywy Departamen­
tu Socjalnego Ministerstwa 
Górnu'iva i Energetyki, Ra­
da Koordynacyjna Górni­
czych Domów Wypoczynko­
wych w Ustroniu-Jaszow- 
eu urz |dziła w dniu 19- lute­
go dzień sportów z.mowych.

Na stokach Pa'eiucy. gdzie 
odbywały się zawody, stawi­
ło się 111 wczasowiczów z 7 
domów wypoczynkowych, 
przy czym najmłodszy z nich 
liczył lat 7, a naj'łaiszy — 
60. Mnalazłr się wśród nich 
również 8 mieszkańców 
NRD.

współ- 
Józef 
Wlel- 

_______ ___ wśród 
najlepszych. wybudowana 
przez niego nowoczesna chle­
wnia zyskała najwyższe uzna­
nie w oczach komisji.

Gratulujemy. (cz)

Telewizyjny „Bank 440"

Przed sześciu laty z inicja- 
tj wy „Expressu Wieczorne­
go” i „Żołnierza Wolności” 
zrodziła się inicjatywa po­
szukiwania najmłodszych 
żołnierzy IÏ wojny świato­
wej - synów pułków. Okre­
ślenie „syn pułku" obejmuje 
te rzeszę najmłodszych — z 
kniei partyzanckich fronto­
wy« h okopów — których los 
rzucił do walKi o dom w.a- 
snj, o dom ojczysty.

Nie było w czasie II woj­
ny światowej wielu krn.iw 
Lnarodow, którym by okrut­
ny wróg narzucił wojnę tak 
bezlitosną, że walczyć mu- 
sicli w .yscy — równdet 
dz’ecl. Mieli zaledwie po kil-

pracy ORMO-wców woje­
wództwa, składa ja • im w 
imieniu wład». podziękowanie 
za owocny trud, za ofiarność 
w społeczne] służbie na rzecz 
beznieczens'wa i ładu pu­
blicznego.

Podczas akademii na lbi r- 
dziej zasłużeni członkowie 
ORMO zostali wyróżni« ni 
wysokimi odznaczeni, i. By 
li wśród nich także działacze 
tej organizacji z naszego re 
gionu. Krzyżem Kawalerskim 
« irderu Odrodzenia Polski 
udekorowano: Otokara Moł- 
drzyka, zaś Złote Krzyże "4.- 
sługi otrzymali: Henryk Sur- 
leta i Józef Włodarski, odzna- 

Na program zawodów zło­
żyły się: otwarty slalom nar­
ciarski tli lom na narto-san- 
kach i zjazd na si nke ch.

Impreza, która miała cha­
rakter zabawowy, została 
przygotowana przez Oswald: 
Szczurk i. Wziął w niej rów­
nież udział przedstawiciel 
Ministerstwa Górnictwa i 
Energetyki. Rozdanie nagr 1 
odbyło się wieczorem i mia­
ło uroczystą oprawę w po­
staci koncertu ze ipołu estra­
dowego kopalni im. 1 Maja.

Zawody będą kontynuowa­
ne co czwartek — zarówno 
zimą, jak i latem. (n)

Od dawna cr/ekiwany z 
wielka niecu roliwościa teje_ 
wizyjny pojedynek pomię­
dzy Skoczowi 1 a Limanowa 
w ramach ..Banku 440”. za­
kończył sie rc.nisem. Oba 
miasta zgromadziły na swo­
im koncie no 8460 punktów. E ła to imnonuiaoa impreza, 
nl« -wvKie widowisk iwa. któ­
ra zachwyciła wszvstkiul . 
Nadw iślański Skoczów miał 
wielkie szanse, abr wriść z 
tei rvwalizacit obronna reka. 
Trudno iednak Dokonać re­
nomowanego przeciwnika 1 
stronnicze kl« rownictwo pro­
gramu w warszawskim stu­
dio telewizvinvm.

Nową eav la telewizvinvch 
zmagań, które! natronuia aż 
trzy ministerstwa. nawiazuie 
do. namiętnych turnieiów 
miast z nulowy lat Sześćdzie­
siątych. .Ktokolwiek bvł w 
Skoczo' vie w dnl„ eh • Tacz­
kowych nrzvgotow do 
„Banku 440” zrozumiał, ile 
trzeba wysiłku i taki nak 
zało zgromadzić snrzet. aby 

W Olsztynie odbyło sic o- 
statnlo uroczyste zakończenie 
XI Ogólnopolskiego Konkursu 
pod nazwa „Złota Wiecha” 
zorganizowanego przez re­
dakcję „Chłopskiej Drogi” 
przy współudziale dzienników 
F ZPR. Oceniano na jlenszy. no­
wo zbudowany, bądź zmoder­
nizowany w 1975 roku 
nek inwentarski.

Wielk. sukces w tym 
zawodnictwie odniósł 
Gawłowski z Kończyc 
kich, który znalazł się 
najlepszych.

We wtorek. 24 hltegr ob­
radowało w Bielsku-E. iłej 
Plenum Komitetu Woje­
wódzkiego Frontu Jedności 
Narodu, w którym uczestni­
czyli: I sekretarz KW PZPR 
— Józef Buziński oraz woje- 
wdc, . bielska — Józef Lahů­
dek.

Obrady prowadził prze­
wodniczący WK FJN Stani­
sław Jórdeczka.

Referat programowy o za­
daniach ofn’w FJN w kam­
panii wo'-'iczej do Sejmu 1 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej ze szczególnym uwzględ­
nieniem zadań wynikających 
z planów społeczno-gospodar­
czych roku bieżącego wygło­
sił ■ nicwprzcwodniczacy WK 
FJN. sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Szczepanik.

Przewiduje się. że dynami­
ka produkcji w „wojewódz­
twie bielskim kształtować się 
będzie w granicach 10 do 11 
proc. O 5 pr> c. wzrośnie 
pnrdukcta 1 a eksport, a o 12 
proc, prcdukc'a dla potrzeb 
rynku wewnętrznego.

Krni=<r-tiOoć sprostamia 

Podejmowaniu 7-mleslęcznej działalności Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Bielsku-Białej po­
święcona była ostatnia w ! kadencji sesja 
WRN. Prowadził ją przewodniczący Rady, I se­

kretarz KW PZPR Józef Buziński. Obecni byli praco­
wnicy Urzędu Wojewódzkiego z wojewodą Jozefem 
Łabudklem.

NIESPEŁNA • miesięcy minęło od powstania 
Komendy Chorągwi Bielskiej Związku Harcer­
stwa Polskiego. W naszym województwie, na 
terenie nowo powstałej jednostki organizacyj­

nej ZHP, działa 35 hufców oraz 25 gminnych związ­
ków drużyn, skupiających 63.340 zuchów, harcerzy 
oraz Instruktorów, pracujących w 1.166 drużynach | 4 
kręgach Instruktorskich.

MiODOSCIA 
SILNI

Rok 1973 był okre: em wy­
datnego rozwoju społeczne - 
gospodarczego naszego woje­
wództwa. Naczelne zadanie 
planu w ubieLłym roku sta­
nowiła poprawa poziomu i 
warunków życia społeczeń­
stwa, co wyraziło się w 
zwiększeniu dochodów pie­
niężnych ludności 1 zwięk­
szonym zapotrzebowaniu na 
towary i usługi, w rozwoju 
budownictwa rrreszkaniowe 
go, ośw aty i ku,rury oraz w 
podniesień: u jakości : >pr«w*  
nosii ochrony zdrowia.

transmisja na żywo wypadła 
okazale.«"»ba miasta zmierzyły sie 
w 12 konkursach. Trzy za- 
1 ończvłv sie remisem, zaś 
nieć wygrał Skoczów. Mia­
sto i gmina. Skoczów wniosły 
dp „Banku 440” zobowiąza­
nia. czvnv -oołeęzne i r.-o- 
uukcyine wartości prawie 
107 milionów złotych. Naj­
większa sumę stanowią czv- nr sDółeczne nrzv budowie 
ośrodka niedzielnego wvno- 
ÇZvnkii n*  Górnvm -lorze 
<15 min zł) oraz dodatkowa 
"V odukcia mieiscowvch za­
kładów Dracv (58 min zł). 
Imoonuiacv wvník nrzvniósl 
kenkurs zbiórki złomu: sku­
piono w Skoczowie blisko 100 
ton tego cennego la hut iu- rowca.

Rozliczenie tych zobowią­
zań nasłani za rok w kolei- nei edvcii „Ba iku 440". 
Szerzei o tei nożytecznel i 
ciekawe) imnrezie. wraz z 
serwisem zdieciowvm. nani- 
szemv w nasteonvm nume­
rze „Głosu”. (pacz)

zwiększonym zadaniom “ wy­
maga powszechnej mob. li­
zać ji oraz w®mo‘ .nia wysił­
ków zmierza.lací ch do popra­
wy organizacji pracy, jakości 
wytwarzania oras stałego 
podnoszenia poziomu techno­
logie iego produkci..

Olbrzymia role od<m po­
rządkowanie gostx dank, ma­
teriałowej, jak również u- 
powszechnieniie nowoczes­
nych form AnaptMŚaTowania 
w rolnictwie.

W dyskusji nad referatem 
głos zabierali przedstawicie­
le partii, bratnich stron­
nictw politycznych. rutjhu, 
młodzieżowego. organizacji 
związkowej i NOT-u: Ed­
ward Pawlus. Lndwik Stife- 
ber, Engeniusz I rączek, Jó­
zef Matusi.*!k  i J innsi Cie­
ślik.

len-um WK FJN Łatwier- 
d: iłn p. _eis+.iw'oin m « I 
sekretarza KW JZPR — 
Józefa Buzińskiego kand' da- 
tut - na posłów do Sejmu z 
województwa bielskiego oraz 
na radnych 1 Wojewódzkiej 
Rady Narodowej. (J)

rJí?.1 * *“™6 luteS° w bielsku.. 
£>c?n' M 'zyki odbył się fi- 
?Bł 1 *y.°«wódzkiego  Kon-

• Partli- opo^rod około 44 
n«CgTtnHk >W Hzczebla szkol- 

, Pisemnego finału 168J i^ý^zlcie8° dopuszczono 
wtuJŤ1?W ie szkół podsta- 
Wvïy h 1 110 ze ś-edmeh. 
wh2i^W Slę Dni obszerną 
„JSf*  * zakresu historii 
řjL"1’ ‘radycji ruchu robol- 

T®* 0*,  znaczenia kierowni- 
ńr 2, Pertii w Police Lu- 
v-’J*  ■ także osiągnięć do­konanych od VI do VII Zjaz-

l„nInaganla finaiowe 16 naj­
lepszych obserwowali m. in.. 
L sekretarz KW PZPR Józef

sekretarz KW 
«'S Stanisław Szczepanik

WRZZ
Sekretarz Stanisław Szcze- 

nînLt XWr"‘, ■' ,'łc «*5  dD «- 
i zgromadzonej 

nuoctziezy mocno zaakcento­
wał Potrzebę rozwijania za- 
“Were owań teorią i prakty- 
“4 marksistowsko-leninow­
ską. tworzenia kół młodych 
Politologów i kształtować >a 
zaangażowanych postaw ide­
owych.

Jury, któremu przewodni­
czył kurator Zdz-i law Rabie 
‘i, pierw: ze miejsce w kate­

gorii szkół podrtawowych 
'biyznał« Ueksardr'se Ma-
ejiale ze Zbiorczej ' Szkoły 
Gs lina«, w Węg,erBklt j Oór- 

najlepszego zaś w k. - 
s*lt61 ! ednich uznało ? Janeczkę — ucznia 

niCTeairE^TTerhn*i cum fwgrod 
Knmh°i Nagrody ufundował 

yv°iewódzlri PZPR, 
Zawodf°dZka ^ada Związków 

oraz Kurato- Ośw taty i Wychowa- 
łyFwv»We emocte uzuueini- 
z Z^Zr‘ępy “społu „Jodły" 

orai wokalnego i 
noksztaieg0 Z Liceum Ogól- ik,,S ť>CQCegO nr 4 * w Biel- 
■Ku-hiiałej. (j)

MAMY Już za sobą kon- 
ZMsn<’il1LrJVoiew6d ;kk' 
Ich t, <?• ZSMW i ZHP. W 
robek ni,;6 ?odsumowano do- 

wych ^“^łococznych maso­
wych akcji i inicjatvi no- 
uczw'’U1ía,níí:í zwłaszcza dla £SlaI?.a*“d" aP«PR’ 

“wiano się nad tvm, 
niej 1 nai ‘fekt v

_ re«lizowaó uchwał' ^«-zdu dziś i jutro.

mtodriet^w1',, organizacji wódz?w£v?™‘rT wofe' 
„ *ym  i cieszynla- 

reâlizacilïyIi ‘ktVwnle do 
" Programów przv- 

mifst r"zwoiu swoich 
praca D°bra •'“’’ka i řwórcza^ne“^® ini<?j.it'w 1 
«_ a ? energia zaświadcza­
ją. że dobrze rozumieją trud- 
renu U Wt pc,,!;ospodarza te-

Hasło, aby robić leniej i 
J1Î-ÛA ”iŻ wyI,lka to ř obo- 
TOdzlenn’ Znaidute odbicie W mina1 Sym dz’ałaniu tysięcy 
kówdyCh F?b°łników, rolnl- 
ř^i ’ , CZI}l6w i studentów. 
Członkowie Socjalistycznych 
«‘Uzkuw Młodzieży Polskiej 
mają bowi.-m ambicje wy- 

*iianla się i przodowania
w swoich środowi .k.'ch.
_ î’rsystrpujic do realizacji 
uchwał VII Zjazdu, poszcze­
gólne koła i aktywiści podej- 
““Ja konkretne zobowirza- 

określające własne 
w ojrólno^połecznym 

Wysiłku. Ich Inicjatywy ro- 
się ze świadomości wyi-

Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu

I Wojewódzki 
Konkurs 

Wiedzy o Parni

Z okazji 30 rocznicy powstania Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatelskiej w ubi_gły piątek 
odbyto się wojewódzka akademia w Bielsku- 
-fiiałej. Uczestniczyli w niej przedstawiciele 

wojewódzkich władz partyjnych I administracyjnych 
z i sekretarzem KW PZPR Józefem Buzińsklm | woje­
wodą bielskim Józęfem Łabudklem.

Okolicznościowe przemó­
wienie wygłosił sekretarz 
KW PZĘR, prz< wouniezący 
Wojewódzkiego Społecznego 
Komitetu ORMO Andrz« j 
Bsrzyk. Mówca przypomniał 
bogatą historię organizacji, 
jej chlubne dzieje w służbie, 
socjalistycznej Ojczyźnie. Pod 
kreślił wkład w obronę re­
wolucyjnych zdobyczy ludu 
polskiego, w zagwarantowa­
nie ładu i nor adku, który 
jest niezbędnym warunkiem 
do tego, aby twórczv trud 
narodu przyniósł możliwie 
największ” pożytek nańi twu 
i ipołeczeńitwu. Sekretarz 
KW wysoko ocenił efektj

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

budy-

I
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Z problemów 
wychowania 
muzycznego

W dniu dzisiejszym. «Ura­
niem Zakładu Wychowania 
Muzycznego oraz katowickiej 
aekcjl krytyków Stowarzysze­
nia Polskich Artystów Muzy­
ków, w Füll UB w Cleszyile 
odbywa ale konferencja po­
świecona zagadnieniom upo­
wszechniania muzyki 1 urabia­
nia kultury muzyczna] w apo- 
laczeóatwla.

Prócz referatów przewidzia­
no okolicznościowy koncert.

Konferencja atanie ale oka­
zja do wręczenia wyróinleń za 
najwartościowsze publikacje o 
śląskiej kulturze muzycznej w 
1*71  r. oraz do powołania Ko­
ła Stowarzyszenia Polskich Ar 
tystów Muzyków przy Filii U- 
nlwerzytetu Śląskiego.

Wystawa 
znaczka 

pocztowego
W ramach tegorocznych Oni 

Bialska - Białej w drugiej po­
łowie maja czynna bądzle o- 
kregowa wystawa filatellatyez- 
na. na której zaprezentują 
swoje zbiory filateliści a wo­
jewództwa bialskiego, często­
chowskiego, katowickiego 1 
krakowskiego.

Aktualnie Oddział Polaklego 
Związku Filatelistów w Biel­
sku-Białej posiada «1 kół te­
renowy h skupiających X.3M 
członków. Poza tym w 11 szko 
łach województwa MO uczniów 
zajmuje ale zorganizowanym 
zbieractwem znaczków poczto­
wych. (m)

PLENARNE POSIEDZENIA
WOJEWÓDZKICH KOMITETÓW:

ZSL
Pod przewodnictwem pre­

zesa WK ZSL Ferdynanda 
Łukaszka obradowało ostat­
nio plenarna posiedzenie 
stronnictwa. Uczestniczył w 
nim także kierownik Wy­
działu Oświaty i Kultury 
NK ZSL Ludwik Maeeczek.

Referat określający węzło­
we zagadnienia programowe 
wojewódzkiej instancji Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego po VII Zjeździ« 
PZPR i VII Kongresie ZSL 
wygłosił sekretarz WK Cze­
sław Jankowski.

W dyskusji omówiono dzia­
łalność WRN ze szczególnym 
uwzględnieniem aktywności 
radnych — członków ZSL. 
Dużo uwagi poświecono spra­
wom dalszego rozwoju wsi i 
rolnictwa. Szczególnie pod­
kreślano konieczność wyko­
rzystania wszelkich rezerw 
produkcyjnych i społecznych 
oraz aktywizacji ogniw 1 in­
stancji terenowych stronnic­
twa w procesie realizacji 
planów społeczno - gospo­
darczych gmin i wojewódz­
twa.

Zebrani ocenili skutecz­
ność oddziaływania kół i 
komitetów gminnych ZSL 
na dalszy rozwój nowocze­
snych form goi podarowania, 
podnoszenie poziomu i 
swiąkszenie produkcji w go­
spodarstwach indywidual­
nych. Nio pominięto również 
zagadnień poprawy sprawno­

ści i efektywności pracy pla­
cówek, instytucji i organiza­
cji obsługujących wieś i rol­
nictwo.
' Wśród omawianych pro­
blemów ważne miejsce zaję­
ła realizacja tegorocznych 
zadań w rolnictwie, a zwła­
szcza należyte przygotowa­
nie sprzętu do zbliżającej sie 
kampanii wiosennej.

Plenum zatwierdziło kan­
dydatów stronnictwa na rad­
nych WRN ] na posłów do 
Sejmu PRL. (cz)

SD
Zadania bielskiej organi­

zacji SD w realizacji Uchwa­
ły XI Kongresu Stronnictwa 
oraz w kampanii wyborczej 
do Sejmu i Wojewódzkiej 
Rady Narodowej były tema­
tem kolejnego Plenum WK 
SD w Bielsku-Białej.

W wystąpieniach i dysku­
sji podkreślono rosnący 
wkład stronnictwa w przy­
spieszony rozwój społeczno- 
gospodarczy regionu i kraju.

Również i w najbliższych 
latach działalność bielskiej 
organizacji SD koncentrować 
sie będzie na sprawach zwią­
zanych z rozwojem usług, o- 
świŁ ty. kultury, służby zdro­
wia oraz rekreacji i wypo­
czynku.

Plenum desygnowało kan­
dydatów stronnictwa na rad­
nych Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Bielsku - Bia­
łej.

UROCZYSTE WRECZENIE 
ZAŚWIADCZEŃ KOMBATANTOWI

W dostojnej atmosferze od­
było de zebranie sprawozdaw 
cze Miejskiego Koła Związku 
Bojowników o Wolność i De­
mokracją w Cieszynie połą­
czone z wydaniem zaświadczeń 
kombatanckich.

W spotkaniu udział wztąll 
gospodarze miasta z naczelni­
kiem Janem Kuligiem, prezes 
ZW ZBoWiD Antoni Łapkow- 
aki, orzedstawldel stronnictw 
politycznych. FJN, delegacje 
bratniej organizaci! zza Olzy. 
Obecni byli również weterani 
powstań śląskich. Uczestnicy 
II wojny światowej wystąpili 
w mundurach, które zdobiły 
medale 1 wyróżnienia przyzna­
ne im za walke o wyzwolenie 
narodowe 1 społeczne. Nie bra 
kto wśród przybyłych ludzi, 
którzy pod wodza generała 
Karola Świerczewskiego wal­
czyli o wolność Hiszpanii. Ze 
szczególnym wzruszeniem przy 
jęto tych, którzy z powodu ka­
lectwa wchodzili na salę w 
towarzystwie opiekunów.

Sprawozdanie z rocznej dzla

ł-.lnoscl koła złożył prezes 
Wacław Mleczko.

W ożywionej dyskusji głos 
zabrał m. In. dr Jerzy Sia- 
kiuckŁ Podzielił de on z ze­
branymi wrażeniami, własnymi 
1 uczniów cieszyńskich szkół, z 
odwiedzin Dunkierki 1 znajdu­
jących się tam mogił Pola­
ków, którzy oddali swe życie 
w obronie wolności.

Działalność kola podsumo­
wał mgr Joaehim Kałuża, pod 
kreślając jego pozytywną rolą 
w kształtowaniu uczuć patrio­
tycznych młodzieży.

' Rozdanie zaświadczeń kom­
batanckich poprzedziło prze­
mówienie prezesa Antoniago 
Łapkowaklego, który zwrócił 
uwagę na wysiłek państwa lu­
dowego w niesieniu pomocy 
materialnej 1 moralnej wszy­
stkim tym, którzy walczyli s 
okupantem 1 zasłużyli się w 
umacnianiu władzy ludowej.

W spotkaniu uczestniczyła 
młodzież Państwowej Szkoły 
Muzycznej, która zaprezento­
wała zebranym bogaty program 
artystyczny. (cz)

JAN CAŠ
NIE ŻYJE

W piątek, dnia U lutego 
IMS r. na posterunku pra­
cy zmerł Jan GAŚ — wy­
bitny nauczyciel i wycho­
wawca, wielce zasłużony 
działacz kulturalno-oświa­
towy i społeczny, długolet­
ni dyrektor Szkoły Podsta­
wowej im. K. Śliwki w O- 
grodzonej oraz kierownik 
tamtejszej biblioteki publi­
cznej.

Urodził się U listopada 
1*14  r. w Bażanowicach w 
rodziuie chłopskiej. Tam 
ukończył szkolę podstawo­
wą, a w latach 1*2» —1834 
uczęszczał do Seminarium 
Nauczycielskiego w Cieszy­
nie - Bobrku.

Pracę zawodową rozpo­
czął w wlęzowicach w 
Sandomierskiem, a następ­
nie kontynuował Ją w Rze- 
pinku na Kielecczyżnie. Od 
1*3*  r. był kierownikiem 
szkoły podstawowej w 
Rudniku koło Opatowa.

Wojna zastała go w Ku­
nowie, gdzie 11 czerwca 
1*4«  r. został aresztowany 
przez gestapo. Warunkowo 
swolnlony, po tri ylatnlm 
pobycie w obozie koncen­
tracyjnym w Oranienburgu 
powrócił na rodzinną zie­
mię. Lecz nie na długo. 
Niebawem znalazł się na 
Zachodzie, gdzie wstąpił do 
polskich sil zbrojuych. Do 
kraju powrócił X kwietnia 
1*44  r., a 1 września tego*  
roku rozpoczął pracę nau­
czycielską w Ogrodzonej, 
początkowo jako nauczy­
ciel, zaś od 1934 r. Jako dy­
rektor szkoły.

Przez 30 lat aktywnej 
działalności dał aią poznać

nia tylko Jako wybitny 
nauczyciel i wychowawca, 
ale równie*  Jako aieprae- 
clętny organizator śyeia 
społecznego. Dzięki jego 
inicjatywie i trudowi wy­
budowano 1 nowocześnie 
wyposażono obecna szkolę, 
otwartą w reku szkolnym 
un/n.

Jan Gaś nie ograniczył 
swej pracy dydaktyczno- 
wychowawczej do dzieei 1 
młodzieży. Wykładał na 
różnych kursach dla doro­
słych. W 1*40  r. aorgauiae- 
wał w OgrodaoneJ publicz­
ną bibliotekę, którą od 1 
czerwca U4*  r. kierował a*  
do śmierci. Równie*  ta pla­
cówka zawdzięcza Janowi 
Gasiowi swój nowoczesny 
1 piękny wystrój oras mia­
no wzorowej w rejonie cie­
szyńskim.

Jan Gaś byt niestrudzo­
nym działaczem epoloes- 
uym. Do. PPR wstąpił w 
1*47  r„ a fuukcją sekreta­
rza KG PZPR w Ogrodao­
neJ pełnił przez wiele ka­
dencji. Należał do organi­
zatorów i wieloletnich 
przewodniczących Gro­
madzkiej Rady Narodowej. 
Od 1*73  '. zasiadał w gro­
nie rą< uych Gminnej Rady 
Narodowej w Dębowcu.

Przez kilkanaście lat dy­
rektor Gi j był prezesem 
Ochotniczej Straty Polar­
nej w OgrodaoneJ I Jednym 
s głównych budowniczych 
nowej remizy stratacklej. 
Przed X*  laty nie zabrakło 
go także wśród organizato­
rów miejscowej rolniczej 
..l>vłdzlrlnl produkcyjnej, 
której oprawami żył a*  do 
ostatnich dni.

Wielkie zasługi poldśył 
także w epóldzielcsym ru­
chu oszczędnościowym. Od 
1*43  r. byl członkiem Rad., 
Banku Spółdzielczego w 
Cieszynie, a ’v latach 
1971—74 Jej przewodniczą­
cym. Byl te*  organizatorem 
Jedynej na naszym terenie 
szkolnej kasy oszczędnoś­
ciowej, działającej pod pa­
tronatem Spółdzielni Osz­
czędnościowo . Pożyczko­
wej.

Tak w praey zawodowej. 
Jak i epolecenej zdobył so­
bie wielkie uznanie. Wyra­
zem tego były m. in. od­
znaczenia: Złoty I Srebrny 
Krzyż Zasługi. Medal M-le- 
cia PRL, Odznaka Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, 
Zlota Odznaka „Zasłużone­
mu w rozwoju wojewódz­
twa katowickiego”. Hono­
rowa Odznaka ZNP, Srebr­
ny Medal „Za aasługi dla 
pożarnictwa”. Odznaka 
„Zasłużony działacz ruchu 
spółdzielczego” I inne.

Dla wsaystkich miał o- 
twarte serce. Takim dal się 
poznać 1 takim zostanie w 
pamięci tycb, którzy gofw 
znali.

Za liczny udział w 
pogrzebie, wieńce, kwia 
ty, dowody przywiąza­
nia i życzliwości w 
związku se śmiercią

śp. ELŻBIETY 
HILKE

wżsfktklm przyjacio­
łom, byłym uczenni­
com. klientkom i sąsia­
dom najserdeczniejsza 
podziękowanie tą drogą 
składa

RODZINA

Tow. Tadeuszowi Ko­
walskiemu serdeczne 
wyrazy głębokiego
współczucia z powodu 
agonu

MATKI
składają 
EGZEKUTYWA KMIO 
PZPR W STRUMIENIU 
SPOŁECZNY 
KOMITET ORMO 
RADA NARODOWA 
i PRACOWNICY 
URZĘDU MIASTA 
I GMINY 
W STRUMIENIU

Pracownikowi Fabry­
ki Sprzętu ElektrogrseJ- 
uego „Termika-Dom- 
gos" w Cieszynie

LNNIE WŁOSZEK
serdeczne wyrazy 
współczucia a powodu 
«gonu Męża

GUSTAWA

składają
DYREKCJA 
SAMORZĄD 
ROBOTNICZY 
I WSPÓŁPRA­
COWNICY

Wssystkiia sa okaaaną 
pomoe I udział w po­
grzebie

BOLESŁAWA 
WOŹNICY

serdeczne podziękowa­
nie składa

RODZINA 

Kandydaci FJN na posłów 

Okręgu Wyborczego nr 8 

(województwo bielskie)
1. Tadeusz PYKA — wiceprezes Rady Ministrów PRL;
2. Józef BUZIN8KI— I zekretarz Komitetu Wojewódzkiego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w Bielsku-Białej;
>. Jfmt URBANOWICZ* — generał broni, wiceminister 

obrony narodowej;
d. Ryszard DZIOPAK — ekonomista, dyrektor naczelny 

Fabryki Samochodów Małolitrażowych w Bielsku-Białej;
B. Ferdynand ŁUKASZEK — prezes Wojewódzkiego Ko­

mitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego w Bielsku-Bia­
łej;

6. Zofia CISZCZOÄ — pąezarka w Zakl: dach Przemysłu 
Wełnianego im. T. Rychlinskiego w Bielsku-Białej;

T. Wacław AULEYTNER — działacz Klubów Inteligencji 
Katolickiej w Warszawie;

S. Alojsy BIŁKO — przewodniczący Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej w Dębowcu;

9. Maciej MAJKUT — kontroler aparatury pomiarowej 
w Zakładach Chemicznych w Oświęcimiu;

10. Mieczysław TARNAWA — rzemieślnik w Wilkowicach 
k/Bielska;

U. Fryderyka BRACHACZEK — zastępca dyrektora Przed­
siębiorstwa Usług Turystycznych w Bielsku-Białej;

12. Józef PAMUŁA — ekonomista, dyrektor oddziału woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu Spożywczego w Wado­
wicach;

13. Józef WALA8ZCZYK — brygadzista w bielskiej Fabry­
ce Maszyn Włókienniczych „Befama'” w Bielsku-Białej;

14. Jan BRODA — ekonomista, dyrektor Zakładu Doświad­
czalnego Polskiej Akademii Nauk w Gołyszu.

SYNOWIE 
PUŁKÓW

(DOKOŃCZENI» ZR BTR, 1) 
kanaście lat, gdy stall się 
żołnierzami. Obóz wójskowy, 
ziemianka w lesie stały 
się ich domem; pułk, oddział 
partyzancki — rodziną.

Mamy również synów puł­
ków w naszym regionie. W 
dniu 21 uh. miesiąca odby­
ła się w Cieszynie uroczy­
stość wręczenia pamiątko­
wych odznak, przyznanych 
im przez Ministerstwo Obro­
ny Narodowej „w uznaniu 
zasług młodocianych żołnie­
rzy w walce narodu polskie­
go z hitlerowskim najeźdźcą 
w latach II wojny świato­
wej”. Z rąk Bazylego Kadź 
I Stanisława Kieniewicza od­
znaki „Syn Pułku” otrzyma­
li: Eugeniusz Włodarski, Sta­
nisław łlanas, Alojzy Jawor­
ski, Jan Greń oraz Karol i 
Tadeusz Smcllkowie.

Niektórzy spośród wymie­
nionych posiadają odznacze­
nia bojowe, inni państwowe, 
wszyscy jednak ze wzrusze­
niem 1 dumą przypięli do 
garniturów i mundurów 
skromną ale bliską sercu, 
zaszczytną, bo niepowtarzal­
ną w swej wymowie odzna­
kę „Syna Pułku". z

Dziękując za nią, Stani­
sław Hanas wyraził m. in. 
przekonanie, że nasze dzieci 
nie będą musiały nigdy za­
pisywać takiej karty dzie­
jów. jak synowie pułków.

Dzieci - Seniorom
Dnia 24 lutego Ognisko 

Pracy Pozaszkolnej przy 
Szkole Podstawowej nr 9 w 
Cieszynie urządziło okolicz­
nościowa imprezę dla samot­
nych seniorów z osiedla 
Mały Jaworowy.

Program pod hasłem: „Z 
najlepszymi życzeniami**  
przygotowały zespół teatral­
ny i kółko taneczne ogniska.

Zaproponowany przecz mło­
dzież wspólny wyjaad do te­
atru operetki przyjętj zo­
stał przez goód z dużym za­
dowoleniem. (m) 

I Konferencja Chorągwi Bielskiej ZHP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wysoką ocenę efektów 
pracy wychowawczej wśród 
młodzieży szkolnej harcer­
stwa województwa bielskie­
go przedstawił w imieniu 
władz partyjnych i państwo­
wych sekretarz KW PZPR 
Stanisław Szczepanik. Rów­
nie wysoką notę uzyskała 
Chorągiew Bielska w Głów­
nej Kwaterze ZHP, z ' czym 
obradujących zapoznał za­
stępca naczelnika hm PŁ 
Kazimierz Setlak.

Obszerna dyskusja cha­
rakteryzowała się rzeczowy­
mi wystąpieniami, w któ­
rych podnoszono wartości 
wychowawcze ZHP, a także 
szeroki wachlarz metod, sto­
sowanych przez ofiarnie 
pracującą kadrę instruktor­
ską. Przez trybunę konfe­
rencji przewinęły się trzy 
pokolenia instruktorów-wy- 
chowawców, z których naj­
starsi legitymują się ponad 
40-letnim stażem działania.

* Konferencje minutą mil­

czenia uczciła pamięć tra­
gicznie zmarłego działacza 
harcerskiego hm Zdsisława 
Skóry, którego żona pełni 
funkcję komendanta Gmin­
nego Związku Drużyn w 
Brennej.

Odczytany został wyciąg z 
rozkazu naczelnika ZHP, w 
'“torym podano do wiadomo­
ści nadanie związkowych od­
znaczeń za Jużonym instruk 
torom harcerskim. Krzyżem 
„Za zasługi dla ZHP” odzna­
czonych zostało 11 instruk­
torów, w tym z naszego re­
gionu hm Julia Gańeza, hm 
PL Ludwik Kohutek i hm 
Marta Wenglorz.

Podjęto także uchwałę, 
zatwierdzającą obszerny, 
uwzględniający wszystkie 
momenty i dziedziny działa- 
nia, program pracy Biel- 
skiej Chorągwi ZHP na lata 
1976 — 1980. Do tych spraw 
będziemy jednak często wra­
cać.

Finałowym akcentem I 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej hył wyhór no­
wych władz Chorągwi Biel­

skiej ZHP. W głosowaniu 
tajnym delegaci dokonali 
wvboru 44-osobowej Rady 
Chorągwi,, która na pierw­
szym posiedzeniu wyłoniła 
ze swego grona 13-osohowe 
Prezydium. Prezydium Ra­
dy Chorągwi dokonało na­
stępnie wyboru Komendy w 
składzie: hm PL Józef Ce­
gielski — komendant, hm 
Adam Stopka 1 hm Krysty­
na Wójcicka — zastępcy oraz 
hm Marek Łaskawski i hm 
Kazimiera Spyra — członko­
wie Komendy.

Region cieszyński w Ra­
dzie Chorągwi reprezentują 
phm Jersy Kluż, który wcho­
dzi w sklad Prezydium oraz 
hm Helena Bojko (Istebna), 
hm Tadeusz Kopoozek (Cie­
szyn), hm Józef Nowak 
(Ustroń), lun Anastazja Zur 
(Strumień). Nadto w skład 
chorągwianej komisji rewi­
zyjnej wybrany został hm 
Marian Stryczek (Cieszyn).

Dokonano również wyboru 
9 delegatów na Kongres Mło 
dzieży Polskiej. (tk)

WSZYSTKIE SIŁY 
POLSCE LUDOWEJ

Dnia 21 lutego odbyła się 
w Bielsku-Białej pierwsza 
konferencja snrawozdaweso- 
wyboroza Związku Młodzieży 
Socjalistycznej. ,

Uczestniczyli W niej m.in.: 
sekretarz KW PZPR w Biel­
sku-Białej — Stanisław 
Szczepanik, wiceprzewodni­
czący Zarządu Głównego 
ZMS w Warszawie — Zbig­
niew Glapa i przewodniczą­
cy Rady Wołew6dzi iej Fe­
deracji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol­
skiej w Bielsku-Białej — 
Jan Gwóźdź.

Referat na temat realiza­
cji uchwał VII Zjazdu PZPR 
wygłosił przewodniczący Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS 
Jerzy Kapias.

Przeprowadzone w zespo­
łach dyskusja poruszała ta­
kie problemy jak: wzboga­
canie form i metod szkole­
nia ideologicznego, praca dla 
siebie i kraju, zagadnienia 
ochrony interesów i praw 
młodzieży w zakładach pra­
ey. racjonalizacja i wynalaz­
czość oraz organizacja czasu 
wolnego młodzieży.

Podczas dyskusji plenar­
nej skupiono się na formach 
realizacji zadań produkcyj­
nych, i po bach adaptacji 
społeczno-zawodowej mło­

dych oraz wykorzystywania 
istniejących rezerw produk­
cyjnych.

Wśród 25 zetemesowców 
wstępujących w szeregi par­
tii znaleźli się Barbara Lo­
rek i Wiesław Gajda z„ Pol- 
vidu. Legitymacje kandydac­
kie PZPR wręczył Im sekre­
tarz KW PZPR — Stanisław 
Szczepanik.

W skład nowego Prezy­
dium ZW ZMS wybrano 15 
osób. Przewodniczącym woje 
wódzkiego zarządu został po 
nownie Jerzy Kapias, jego 
zastępcami zaś Eliza Góra, 
Władysław Bulka i Maciej 
Majkut. Wśród członków Pre 
zydium ZW są m.in. Czesław 
Broda l Roman Piekarczyk.

Do Plenum organizacji we­
szło 50 osób, w tym z nasze­
go regionu Zdzisława Króli­
kowska. W Wojewódzkiej 
Komisji Rewizyjnej ZMS 
Cie-ryński i reprezentują 
Marek Bogdanowicz i Stani­
sław Skurzok, w Wojewódz­
kim Sadzie Koleżeńskim 
ZMS — Janina Niemiec.

Wśród 22 delegatów na VI 
Zjazd ZMS znaleźli się także 
Czesław Broda. Roman Pie­
karczyk i Zdzisława Króli­
kowska.

(J)'

OCENA PRACY
Na kolejnym posiedzeniu 

prezydium WRZZ w Bielsku- 
Białej dokonano oceny stanu 
przygotowań do kampanii 
sprawozdawczo - wyborczej 1 
wyboru delegatów na woje­
wódzką międzyzwiązkową kon 
ferencję sprawozdawczo - wy­
borczą.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w zakładowych or­
ganizacjach związkowych Już 
się rozpoczęła. Obejmie ona 
nonad 3.100 grup związkowych, 
60« rad oddziałowych 1 880 rad 
zakładowych. Ogółem do wazy 
stkich ogniw związkowych, w 
naszym województwie zostanie 
wybranych ponad 30.000 akty­
wistów.

W czasie tych. konferencji 
dokona ale wyboru 123 dele­
gatów na wojewódzką między 
związkową konferencję spra­
wozdawczo - wyborczą WRZZ.

Bielska organizacja zwlązko- 
wr posiada duży dorobek. W 
minionej kadencji oddano do

ZWIĄZKOWEJ 
użytku załóg kilka ośrodków 
wypoczynkowych w górach 1 
nad morzem oraz ośrodków 
sobotnio - niedzielnego wypo­
czynku. W budowie jest park 
kultury 1 wy: uczynku .w Kę­
tach. Nowe stołówki pracow­
nicze otrzymali m. In. pracow­
nicy FSM Zakładu nr 3 w U- 
stroniu. O blisko 1300 miejsc 
powiększyła się baza wczaso­
wa zakładów pracy. Nowe 
przedszkole wybudowała FSM 
w Skoczowie. Modernizacji 1 
rozbudowie uległa baza aocjal 
no-bytowa oraz poprawiły się 
znacznie warunki pracy w prze 
myślę lekkim województwa.

W naszym regionie konfe­
rencje sprawozdawczo - wy­
borcze rad zakładowych odby­
ły Jul m. in. — spółdzielnia 
Pracy ..Jedność”. Cieszyńskie 
Zakłady Kartonlarskie, Fabry­
ka Automatyki Chłodniczej. 
Centrala Nasienna w Skoczo­
wie i POM w Drogomyślu.

(SC)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
ssyeh wyma iń. kryteriów 
przede wszystkim jakościo­
wych.

Ssesególnie wiele trotski po­
święcają organizacje mło­
dzieżowe zdobywaniu przez 
członków wiedzy, podnosze­
niu na wyższy poziom umie­
jętności i kwalifikacji. Są 
przeto sojusznikiem wszel­
kich ulepszeń istniejącego sy­
stemu oświaty, jak równie*  
inicjatorem idei powszechne­
go samokształcenia. Wspiera­
ją dążenia młodzieży pracu­
jącej do mistrzowskiego opa­
nowania zawodu, zdobywa­
nia drugiej specjalności i ty­
tułów kwalifikacyjnych. Roz­
wijany ed wielu lat system 
kursów dokształcających i 
ogólnych, który . organiza­
cyjnie ujął Wojewódzki Uni­
wersytet Robotniczy, sprzyja 
rozbudzaniu zainteresowań 
wiedzą, zdrowej ambicji i 
współzawodnictwa.

Zdobywanie wiedsy nie jest 
sprawą tylko indywidualnej 
decyzji, bowiem koszty 
kształcenia ponosi całe spo­
łeczeństwo. Toteż sprawą 
wielkiej wagi jest tnoiliwie 
najlepsza wykorzystanie 
kwalifikowanych kadr. Orga­
nizacje młodzieżowe poświę­
cają tym problemom wiele 
uwagi. Kształtują w środo­
wisku uczniowskim 1 stu­
denckim zamiłowanie do 
przyszłego zawodu, docenia­
jąc znaczenie jak najlepszej 
1 najszybszej adaptacji nowo 
zatrudnionych, rozwijają 
współzawodnictwo o tytuł 
najlepszego fachowca, najlep­
szego mistrza 1 wychowawcy 
młodzieży.

Coraz lepiej pracują«, mło­
dzież zapewnia sobie równo­
cześnie coraz wyższa jakość 
życia. Oznaeza ona m. in. 
większe możliwości ucze­
stnictwa w kulturze, korzy­
stania ze sportu, turystyki i 
wypoczynku. Udział aktywu 
młodzieżowego w programo­
waniu działalności placówek 
kulturalno-oświatowych, w

TYGODNIA
organizowaniu masowych im­
prez w rodzaju np. dni kul­
tury i sportu w poszczegól­
nych gminach — zapewnia 
dobre, odpowiadające zainte­
resowaniom młodzieży wy­
korzystanie ezasu wolnego.

Od kilku lat toczyły się 
dyskusje, w jaki sposób zbli­
żyć do siebie młodsieź pracu­
jącą w mieście i na wsi. Pow­
szechnym poparciem cieszy 
sie obecnie w naszym regio­
nie idea integracji rucha 
młodzieżowego. I nic dziwne­
go — różnice między stylem 
żyda, poglądami i zaintere­
sowaniami młodzieży wiej­
skiej i miejskiej są w na­
szym regionie coraz mniej­
sze. Dlatego właśnie przed­
stawiona na Plenum Rady 
Głównej FSZMP koncepcja 
połączenia ZMS. ZSMW i 
8ZMW w jedna silną organi­
zację zyskała takie poparcie.

Podczas wojewódzkich 
konferencji organizacji mło­
dzieżowych ZMS i ZSMW w 
Bielsku-Białej dawano wyra*  
przekonaniu, że nie wolno 
zaprzepaścló niczego z do­
tychczasowego dorobku orga­
nizacji młodzieżowych, lecz 
twórczo rozwijać i doskona­
lić wypracowane przez nio 
metody działania.

Przyszły związek, wyko­
rzystując to wszystko, co w 
dorobku istniejących obecnie 
organlsacji najbardziej twór­
cze i wartościowe, zapewni 
młodemu pokoleniu większy 
udział w socjalistycznym bu­
downictwie. Dzięki wszech­
stronnej aktywności w miej­
scu pracy i zamieszkania. Je­
go dorobek w kształtowania 
wspólnego losu narodu bę­
dzie jeszcze bardziej wyra­
zisty i pełny.

WTOREK. X MARCA
9.25 Miejsce w domu — V 

cześć serialu telewizyjnego. 
17 43 Na łowieckich ścieżkach. 
13.00 Dobranocka. 18. Auto- 
nioto-rewia. 20.00 Gdzie nio 
zwyi!eży śmierć — film ra­
dziecki. 22.03 Koncert.

BRODA, 3 MARCA
1B.2B Szkoła sportu. 17.15 Mło 

dymi oczyma. 18.00 Dobranoc­
ka. 18.13 Druga wiosna — ko­
media filmowa.

Program II: 30.10 Kankan — 
komedia muzyczna.

CZWARTEK, 4 MARCA
13.00 Gdzie nie zwycięży 

śmierć — film prod. radziec­
kiej. 17.30 Koncert. 20.10 Miej­
sce w domu — VI część seria­
lu telewizyjnego.

PIĄTEK. 1 MARCA
*.08 Miejsce w domu — se­

rial telewizyjny. 16.28 Bohe­
mie PRAGA — Spartak TRNA 
WA — spotkanie piłkarskie. 
20.00 Zahartowani w boju — 
III cześć serialu Prod. radzlec 
klej. 22.43 Bilscy obmr ludzie 
— Inscenizacja telewizyjna. 

TY Ostrawa
Program II: 17.80 Jak harto­

wała sie stal — V część seria­
lu telewizyjnego. 22.10 Pocze­
kaj. la powiem — program 
rozrywkowy. 21.30 Torrero — 
film meksykański. 22.48 pro­
gram telewizji NRD.

SOBOTA. « MARCA
14.30 O puchar Międzynaro­

dowego Dnia Kobiet — gimna­
styka pokazowa. 20.00 Cała ro­
dzinka śpiewa — program roz­
rywkowy. 22.30 Bankier — film 
kryminalny prod. .ngi slskiej.

NIEDZIELA. 7 MARCA
8.20 Przyjaciele — 8 część 

serialu dla dzieci. s.SO Sza­
chista — film francuski. 18 43 
Dobranocka. 18.33 Bramki, 
punkty, sekundy. 20 00 Wpły­
wowa osoba — teatr telewi­
zyjny.

Program II: 20.00 Droga ko­
biety — film słowacki.
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Stworzono klimat wspólnego działania
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Frzem sł uspoh czmóny 
Województwa wykonał zśda- 
n-a planowe ubiegłego roku 
w 101,7 proc., co zimyka się 
kv otn 75.338 min złotych. Na 
P<rt< nctał przemysłowy Wu- 
■■"Wództwa bielskiego skla- 
'-’jH się w ponad 50 proc, 
nowoczesne maszyny, dające 
produkcję najwyższej jako­
ści. Wzrost produkcji na- 
rzych zakładów dokonyy i 
ny był przede w :ystkim 
przez wzrost wydajności pra­
sy.

roku nasz przemył 
? . ““y produktów warto­
ści fa? mld złotych.

,rzj tnc zmiany zanoto­
wano w jospod ire« ziemię. 
w M ’tu pr lejętych za 
r< «0 lub wykupionych a 
gospodarstw mdyw.-Iualnyc i 
1 przekazanych gospodar­
stwom uspołecznionym zo­
stało 125« ha gruntów, tj. o 
j? ha więcej niż planowano. 
Do 735 wzrosła iloK zespo- 

ch*opskich  zrzeszających 
3316 crtn ików. W tym znaj­
duje ałę 158 zespołów pro­

dukcyjnych, gospodarują­
cych na 1755 ha gruntu.

Ustalony program budow- 
n>;twr mieszkaniowego nie 
został w Í975 r. w pełni zrea­
lizowany. Największy sto­
pień koncentracji budownic­
twa imesi kantowego wystą­
pił w takich miastach, jak 
Bielsko-Biała, Oświęcim, An­
drychów, Wadi iwice i Ży­
wiec. Dla zwiększenia zakie- 
su budownictwa czyni się 
itarania o budowę nowoi 

fabryki domów, zdolnej do 
produkcji 6.000 izb rocznie.

Niezwykle żywo intereso­
wała się WRN sprawą ochro­
ny zdrowia obywateli. Pro­
blem ten był przedmiotem 
drugiej sesji roboczej. Uzna­
no, że na tym odcinku wy­
stępują stosunkowo najpil­
niejsza potrzeby, które łrze 
ba jak najszybciej zaspokoić.

Efekty ekonomiczne i spo­
łeczne osiągnięte w tych 
7 miesiącach stanowić będą 
dobry punkt wyjścia do dal­
szego działania. Przed nową 
radą s.aną poważne zadania, 
szczególnie w dziedzinie bu­
downictwa mieszkaniowego, 
usprawnienia transportu i 

komunikací*,  stałego popra­
wiania usług, realizacji pro­
gramu rozwoju służby zdro­
wi a.

W końcowej części sp: s 
wozdania I sekretarz KW 
partii zwrócił uwagę na 
sprawy stosunków między­
ludzkich, postawę radnych w 
środowukł., ich zaangażowa­
nie w wykonanie powierzo­
nych obowiąz <ć zarówno 
z.wodowych, jak i społecz­
nych.

Miłym ukcentem ostatniej 
sesji I kadencji było udeko­
rowanie odznaczeniami pań­
stwowymi zasłużonych oby­
wateli województwa biel­
skiego i d nałaczy rad naro­
dowych. Znaleźli się wśród 
nich pracownicy naukowi i 
administracyjni cieszyńskiej 
Filii Uniwersytetu Śląskii - 
go. Krzyż Oncerski Orderu 
Odrodzenia Polski "trzymul 
prorektor doc. dr hab. Anto­
ni Gładysz, a Srebrne Krzy­
że Za ługi: doc. Ryszard Ga­
bryś i dyrektor administra­
cyjny mgr inż. Zbigniew Gą- 
szczyk. Prfni dtp radnym wrę 
czono listy F.Tł z podzięko­
waniami za rzetelną i su­
mienną pracę. (cz) 

RSP „Przyjaźń” stawia 
na produkcję i sprawy socjalne

Rolnic» Spółdzielnia Pro­
dukcyjna „Prsyjsśń”w 
Zamarskach ooraz śmlo- 
lej dołącza do grona 

(lepszych. Pr ed. 23 laty, 
kle<Jy to lo rolników na czt- 
le z Pawłem Pniokiem roz­
poczęło „pazdo"‘„ć” na 88 ha 
fi™ ... ni kto wierzył w 
tikcejy «półdzielców. Z cza- 

se«n powstały chlewnie dla 30 
’P“"01’. oboří dla 104 krów, 
-todoła, buk .cłami a, kurnik 
°la 13.5 tys. kurcząt, budy- 

u Jf ra nitracj jny i mie­
szkalny oraz m. ęazyn p iszo- 
yy. warsztaty mechaniczne 
* silosy.

Największy rozmach tawe”- 
tycyjny przeżywa RSP od ro­
ku 1075, czyli od czasu prze­
jęcia obowiązków prezesa 
Przez inż. Janinę Andrukie- 
ydcz. W ubiegłym roku wy­
budowano dwie brojlernie na 
26 tyr. sztuk piskląt, 3 silo­
sy, u i ukończeniu jest ja low- 
'“rl2V ,“;tuki ! wiaty na ■ przęt lutniczy. W tvm roku 
wvbuduje się d lisi« 2 śilń- 
Po» ř0"typu -Bi0 ’’

Planuje się posze- 
rt>urir^ lejnych 6 '-ńrników, 
miesili16 u°WU »"Idynków 
Sbtakfa,1 VCř; ,dla 20 <dz>n. 
cvîneJi. ^“Ino-administra- 
osiedl» ’ x~ ob"°*>icy,  czych 1 JLmków spółdziel- 

SnWeStyCjÍ

ci«'íw’1"-równiei Produkcja 
!• rai V7p.rszowV h dla bro.*-  
kuje s’- wvprod. -

i zamontuje we 

wŁ.-nyf'. -ckresio 80 takich 
urządzeń. Taką samą ilość 
przekaże się specjalistom z 
innych RSP do zainstalowa­
nia. Zakład uruchomi nonad- 
to produkcję pudełek plasti­
kowych do przewozu piskląt 
(koszyki na 50—60 sztuk).

Wszystkie te zamierzenia 
mają być zrealizowana do 
1980 roku.

Obecni ! RSP ga podaruje 
na 415 ha grui tów, w tym 
jest 183 ha użytków rolnych. 
Do roku 1980 powiększy ona 
iwój majątek gruntowy Ho 

750 ha. Fbższerrać się będzie 
kooperację z rolnikami w 
r>r dukcji zwierzęcej. Zagos­
podaruje się obiekty gospo­
darzy. którzy oddadzą ziemie 
spółdzielni.

W ubiegłym roku RSP 
,-Przyiażń” jddiła do Pań­
stwom ych Zakładów Zbożo­
wych 80 ton zbo: konsump­
cyjnego (pl m z jalizowano w 

S0 proc ), odesłano do spół­
dzielni miecLArUctcj 420 tye. 
litrów mleki, oddano 0 "ton 
młodego bydła rzeźnego, 230 
ton brojlerów, (średnia waga 
jednego kurczaka wyn< siła 
1.55 kg).

W tym roku planuje i< 
obsiać pszenicą 42 ha, ięcz- 
mieniem 60 ha, ob Mzić ’iem 
niakami 13 ha i burakami 
cukrowymi 3 ha. Stan pogło­
wia wzrośnie d. 342 sztuk (w 
tym 88 krów ulicznych). Od­
stawi się do zlewni 170 tys. 1 
mleka, wyprodukuje 500 
sztuk tuczników, około 60 

sztuk bydła rzeźnego 1 225 
tys. sztuk brojlerów.

Spółd:letnia w Zamars­
kach należy do tych, któr» 
poważnie traktują sprawy 
socjalno załogi. Aktualnie 
pi. oznaczono .ia .en ceł 937 
tys. ułotych. W bielącym ro­
ku planou ana jest 2-t-goć - 
niowa wycieczka do Jugosła­
wii. Ponadto członkowie RSP 
udadzą się do Buli lii i 
ZSRR. Nie zapomina się tak­
że o wczasach krajowych.

Działająca 3 razy w tygod­
niu świetlica spółdzielcza jest 
dostępna dla młodzieży całej 
wio*'«.  Niebawem poszerzy 
ona swoją działalność o gry 
zespołowe, turnieje, spotka­
nia itp. Od marca czynna 
będzie stołówka.

Puł miliona złotych yne- 
widziano dla ipółdzieK ów, 
którz- pragną budować dom- 
ki jednorodzinne. Po wysta­
wieniu nowego obiektu so­
cjalno - administracyjnego w 
dotychczasowym budynku 
biurowym urządzi się miesz­
kania i przedszkole. W po­
mieszczeniach OSP. gdzie 
obecnie znajduje się przed­
szkole, RSP otworzy za­
kład fryzjerski z usługami 
dla całej gminy.

Niespełna 200-osobowa za­
lega należy do młodych, bo 
wiem 126 crłonkfw nie prze- 
kre-ryło taszczę _i<) lat.

Nie -porób tutaj pominąć 
tych, ' I torzy tworzyli spół- 
duel zość w Zamarskach i 
do dziś należą do oddanych, 
jej pracowników. Są to: Ka­
rol Kozieł, który ponad 20 
lat prezesował spółdzielni, 
brygadziści Oskar Kozieł i 
Paw cł Tomica oraz trakto­
rzyści Jerzy Hadyna i Pa­
weł Bzlauer, brygadziści bu- 
kaciarni, brojlerni i oborowe: 
Helrwi Kozieł, Paulina Ha­
dyna, Helen.. Tomica, Marla 
Baran, Anna Sabele i wielu 
innych. PAWEŁ < 7UPRYNA

OzKiłoczu ORMO: Ferdynand Andzioł, »niani Fołtyn, Sł< fc n Madejczyk (w górnym rzędzie 
d lewej) oraz Karol Skark, Henryk Surlela I Jerzy Szalboł. • Fot.: Faweł Czupryna

Zasłużeni działacze ORMO

Minełr 30 lat od powoła­
nia do życia Ochotni­
czej Rezerwy Milicji 
Obywatelskiej. To wła­

śnie w lutym 1946 roku po­
jawili «ię w miastach i wio­
skach pierwsi ochotnicy z 
biało-czerwoną opaską na ra­
mieniu, ludzie, którzy nie 
bacząc na niebezpi czcń*twa  
bronili z trudem wywalczo­
nych zdobyczy naszej wła­
dzy ludowej. Należy im aię 
wszelka cześć z« tę ofiarność 
i poświęcenie.

Dzisiaj zmienił się cha­
rakter pracy ORMO-wców. 
Tym niemniej ich zaszczytna 
służba jest mdal potrzebna 
Ojczyźnie i nam wszystkim.

Oto sylwetki zasłużor <fch, 
długoletnich ORMO-wców, 
na ręce których z okazji ju­
bileuszu organ) zai-ji składa­
my najlepsze życzenia.

FEKDYNAND ANDZIOŁ 
— członek ORMO od 1961 
roku, aktywnie działa w 
jednostce nakładowej Fabry­
ki Automatyki Chłodniczej i 
w placówce terenowej Muły 
Jaworowy w Cieszynie. 
W chodzi w skład miejskiego 
Sztabu ORMO. Niezwykle 
aktywny w organizowaniu 
służb. Przepracował w ubie­
głym roku ponad 940 godzin 
w lereni ». P isiada Srebrny 
Krzyz Zasługi, medale „Za 
obronność kraju“, „10 lat w 
służbie narodu’* i odznakę, 
„Przyjaciel dzieci”.

ANTONI FOŁTYN — od 19 
lat związany z ORMO, Ko- 
m^udai.t Sztabu Gminnego 
w Haźlachu. Kieruje organi­
zacją gminną, która należy 
do ścisłej ciołćwki woje­
wódzkiej i posiada wzorowe 
placówki w Kończycach 
Wielkich, Pogwizdowie i Ha­
źlachu. Niebawem otworzy 
nową przy RSP w Zamar­
skach. «/RMO-wcy z Haźla­
chu przepracował, w ub. ro­
ku ponad 12.000 godzin służ­
by. 'mtoni Fołtyn jest od- 
zriaczony srebrną odznaką 
„Zasłużonemu w rozwoju 
województwa katowickiego” 
oraz odznaką „10 lat w “służ­
bie narodu” i „Zasłużony 
duałicz ORMO”.

STEFAN HACIIJCZY1 — 
działacz ZWM. w ORMO od 
19-12 roku. Aktywnie pracuje 
w jednostce < • -składowej 
CELMY, gdzie Jest zastępca 
dowódcy plutonu. Posiada 
brązową I srebrną „Odzna­
kę im. Janka Krasickiego”, 
odznakę „10 lat w służbie 
n irodu”, medal „Za zasługi 
dla obronności kraju”. ..Od­
znakę specjalną ORiJO”. 
Długoletni honorowy dawca 
krwi.

KAROL SKARK — już 16 
lat dzu ła w ORMO. Komen­
dant jednostki zakładowej 
przy MPGKiM, której trzon 
tworzą insptKtorzy ruchu 
drogowego. Trzykrotnie zdo­

bywał puchar dla najlepsze­
go inspektora ruchu drogo 
wego. Jego koledzy od lat 
zajmują pierwsze miejsca w 
zawodach strzeleckich na te­
ranie miasta Cieszyna. Prze­
pracował w ud roku na służ­
bach ponad 1.200 godzin.

HENRYK SURŁETA — od 
1948 roka w ORMO, kierow­
nik społecznych inspektorów 
tuchu drogowego, członek 
Miejskiego Sztabu ORMO, 
aktywny organizator służb. 
To z jeď inicjatywy orga­
nizowane są akcje profilak­
tyczne mające na celu za­
pewnie nic bezpieczeństwa na 
dredach. Przepra wał spo­
łecznie ponad 1000 godzin 
służb. Odznaczony Brązo­
wym Krzyżem Zasług’ od­
znaką „20 lat w służbie ni i- 
rodu” or . „Odznaką specjał 
ną ORMO ,

JERZY ZAŁBOT, mimo 
sWvch 73 lat aktywnie dz a- 
ła w placówce ORMO w WI- 
śle-Malince. Pc wyzwoleniu 
pracował w MO, a od 1H46 
roku bierze czynny u 1 ział w 
pracach ORMO. Wchodzi w 
sklad miejskich władz orga- 
nizaoji, aktywny działacz 
Zbo W tD-u, sekretarz tere­
nowej POP. Odznaczony 
tÿebi zm Krcy’em Zasługi, 
odznaką „Zai łuzonemu w 
rozwoju woj< wództwa kato­
wickiego'*.  Posiada medale 
za wolność 1 zwycięstwo” 
oraz „Za Berlin”.

Podczas ■ miowej nara­
dy aktywu kulturalnego klu­
bu „Włókniarz” powołano 
now społeczną radę placów­
ki. W iei skład we źli: Wła- 
dyi law Żurek. Jan Cholejgik. 
Edw rd Wrożyna, Edward 
M",<u a. Czciła w Sikora, Jó­
zef Kłaptocz, Wanda Szczyr­
bów ska, Maria Stuchlík, 
Knnrád Doktor. Edward Pio­
trowski 1 Karol Antonik,

Społeczna Rada Kl ibu za- 
twii rdziła program działania 
na rok bieżącv. Znaiduje się 
w nim m.in. interesującą im­
preza majowa, realizowana 
w ri mech ogólnopolskiego

Interesujące 
zamierzenia

Klubu „Włókniarz”
przeglądu aktywności kultu­
ralnej ludai pracy zai.ii« Jo- 
wanego przez Ministerstwo 
Kultury i Sztuk-’ oraz Cen­
tralną Radę Zwijzkow Za­
wodowych.

Od pierwoZe.îo d< dziewią­
tego maja włącznie trwać 
będn w Cieszynie spotkania, 
czynne będą okolicznościowe 
wyctawv 1 kiermasze ksią­
żek, odbędę »1C liczne spot­
kania z ciekrwn mi ludźmi, 
spektakle t' atrów zawodo­
wych. występy zespołów a- 
matorskich, konkursy i 
„zgaduj-zgadule”.

Azełnr impreza mogła o- 
siągnąć zamierzony cel ko­
nieczne jest włączenie się do 
współpracy wszystkich kul­
turalnych plarówtk miasta, 
szkół oraz uczelni.

Akademia 

rejonowa 
w Cieszynie

(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1)

wygłosił I sekretarz KM 
PZPR w Cieszynie Tadeusa 
Tomiosek.

Najbardziej zasłużonych 
członków ORMO wyróżniono 
odznaczeniami. Medale 
usługi w <■ bronie por« ka 
publicznego” otrzymali: Leo­
pold B: .młyński Maria Ga­
rnęła i Krystyna Ziarkowska, 
odznaki „W służbie narodu”! 
Gustaw Balcarek. Piotr Glajo, 
Emil Kantor, Józef Neter, 
Wik or Raszka, Henryk Zero 
(złote), Karol Fu nek Józef 
Łomozik, Zdzisław Kuszyń- 
ski, Jan N wri t, Kazimierz 
Nowak, Marian Orlik, Broni­
sław Sobański. Karol Zwak 
(srebrne), Józei Golasowski, 
Teodor Lenkowiec. Roman 
Macura, Edward Mięciel, Ta- 
dęusz Smelik, Witold Topo- 
liń iki. Stanisław Wojtek, 
Mieczysław ZUrkowrki (brą­
zowe). „Odzn iki Specj ilno 
ORMO” otrzymali: Eugeniusz 
BogdansLi, Jan Broda, Broni­
sław Db»id, Władysłati Dur- 
bas, Jan Howaniec, Ji n Kra­
sowski, Jan Kulig, Piotr Ka­
tynia, Stanisław Łasut, Eu­
geniusz Łuczak- Tadeusz Ma­
lina, Stanisław Mil, Jan Na­
wrot, Edward Pilch. Zyg­
munt Pietnak, Zygmunt Po­
piołek, Kazimierz Ru izKh, 
Józef Sałyga, Bolesław Siko­
ra, Jerzy Siwek, Andrzej 
Sllś, Franciszek Szarek, Ste­
fan Wątko, Franciszek Włochu 
Władyelaw Wódka, Edward 
Trzaska i Stanisław ZbeL

Ponadto 25 ORMO-t Sn 
uhonorowano dyplomami u 
wzorową pracę przy ubez­
pieczaniu ładu i porządku pu­
blicznego.

O e o

Starannie przygotowano 
obchody 30 rocznicy powsta­
nia ORMO w Wisie. Kumitet 
organizacyjny, którym kie­
rował naczelnik miasta Wik­
tor Buczek zaproponował bo­
gaty zestaw imprez. Już 15 
lutego odbył się w Jonldle 
bieg narciarski połączony z 
rzutami granatem, w którym 
wzięli udziel członkowie 
ORMO i OSP.

W dniu 21 ub. miesiąca u- 
tąd »no n itomiaśt uroczy« - ’ 

tą akademię» na Miturą przy- > 
byli —. opróc. członków 
ORMO — także prze dïtav - 
ciele miejskie!, władz poli­
tycznych z I .iekretar~»m KM 
PZPR Henrykiem Kalusem, 
jak również władz admini­
stracyjnych.

Po referacie komendanta 
miej: kiej jednostki ORMO 
Józef« Grenia wręczono wy­
różniającym się członkom or­
ganizacji odznaki i wyróż­
nienia. Odznakę „W Służbie 
Narodu” otrzymr*«:  Stefan 
Kot. Karol StucbHk, Włady­
sław Szostok i Ludwik 
Sztwiertni natomiast Od­
znaki Spec jalne ORMO: An­
drzej Bujok, lun Cieślcr ł 
Jerzy Król. Pa„iiątkowym 
Medali..n Wojewódzkiego 
Szti bu ORMO uhonorowany 
został Jeny Ssalbot.

T sodujący ORMO-wej wy 
różnleni zostali również na­
grodami rzeczowym ufun­
dowanymi przez wiślańskio 
znkladv pracy i domy wcza- 
suwk. Należa do iuch: l idwi- 
ga Hołubowsi i, Jadwiuł 
Szostok. Edward Buchta, Je­
rzy Cieślar, Stanisław Ku- 
czera, Tadeusz Meùls Bogu­
sław Meleer i Jerzy Ssalbot.

W c-»śd artystycznej aka­
demii w*  stąpili aktorz ’ Tea­
tru Polskiego z Bielska-Bia­
łej. (n)

DAWNO, dawno temu o- 
oowiązywai dziki, jak 
na wsoólczesne gusta. 
ewyczaj: nazajutrz po 

zobowu°*  UbneJ Pani młoda 
D-_ j l8zana była wywiesić 
(albn ; .mem skrwawione 
dziïo P u*  w,afinie o »° ph°- 
prześcier6 s,e Przekonać) zwŤó «.iadło' Trudno to la- 
ele nno-ycZa^ei" •îelikatnyn, 
ludźmi ni ®rzo<lkow,> b li tego™Łtwn°ŚWiecOnymI ł dla' 
stetvka etyk« z e-dSłSJL ‘°biety mialy 
budowie « feizta£°braż'łnie ° 
go ciało t>i„ Z,ol?fiu własne- 
„PrzyjaHMkl.?Zyt^y 
PZWL. am tan‘Ch ksi'* ie« -»

Me^^^^WUco^ 
charakt^’1’ ł° nabrała ona 
Chroni ?nder lnty«ínego. 
„br™imy Ja Przed oczyma 
kwńtiyrf *'wny  ten kwiat nie zno,, bowiem cu­
dzego WŁ oku A jeśli nas u- 

8le to powiada, rozsadza, zwierzamy się co 
najwyżej przy ja talowi czv 
Przyjaciółce, i to f dko na 
“cno .ograniczając się zresztą 
do wyznań w rodzaju: ,.a 
Jak-on na mnie patrzy!” czy 
„wiesz, nazwał mnie kot­
łem , na czym, jak wiado- 
Ti°’ sie nie kończy. 
Ale ciąg dalszy to jut wła­

śnie sfera całkiem intymna, 
o której sza!

Kurte na milczenia zo itrj« 
w szakże ctasami uchylona. 
Gdy uczucie Wiednie, rośnie 
nbojętność. a nierzadko i 
wrogość w temoie nie mniej 
gwałtownym, aniżeli po- 
prtttinio mn<k^.

Dlaczego? Dlaczego to. co 
wydawało się takie piękne i 
wzniosłe, staje się z czasem 
obrzydliwi i płaskie? Pjti - 
nia tego rodzaju zadają so­
bie mała:i>nknwi„ d ‘ setek 
lat i nie zna idują na nie od­
powiedzi. Bn i co odpou le- 
dzieć? Chyba pytaniem na 
pytanie: a czy donnœ swoje 
uczucie karmiłeś? Bo rozla­
tuje się przecież małżeństwa 
z powodu przesolonej zupy 
i włc~ w kisielu, notabene 
tego samego włoi a. ktć “v 
niedawno z takim nabożeń­
stwem całowaliśmy.

Nie chcę jednak upraszczać 
— ile rozu jdów. tvle indy­
widualnych przyczyn, ..tyle 
głęboko ludzkich tragedii. E- 
feki iest ten tam — uczucie 
pryska, skoro jednsik się 
skończyło, podobnie jak ongi 
chroniliśmy przed postron­
nymi oczyma naszą miłość, 
teraz chronić trzeba kłótnie 
i spory.

Rceczvw.stoSé jest jedn ik 
inna. Do —idakcji. wszystkich 
chyba gazet i ezaiopirm 
rrzychouzą listy w rodzaju:

„Proszę napisać o nieeodr>- 
wym postępku mojego byłe­
go męża, szofera M. Prxety-

JAKOSU...

Nie zatrzymuj jej sitą
’iimy wspnlme cztery łata, 
faktycznie byliśmy małżeń­
stwem. Przyr: ekał że się ze 
mną ożeni, a teraz odszedł 
do innej kobiety. Pali mnie 
w *y<L.. ”

Co mol na odpowiedzieć ko­
biecie. która doznała tak głę­
bokiego rozczarowania ! Ze 
ma jeszcze przed soba całe 
życie, że jest na świecił wie­
lu innych mężczyzn i na 
pewno znajdzie się ktoś, ko­
mu będzi< megła zawierzyć? 
Czy tez zaśpiewać po prostu 
słowa popularne j piosenki: 
„Kiedy miłość ode hodzi. nie 
zatrzymuj jej siłą...”?

Temat jest zbyt uoważny. 
by go ’bvwaé żartami. Au­
torka listu nie chce zresztą 
zatrzymać siła bynajmniej 
miłości. Co to o iwiem w 
gruncie rzeczy jest? Coś efe­
merycznego i niematerialne­
go. A ivt trzełRr. Stąd też 
zdesperowana kobieta doma­
ga się od redakcji obsmaro-

wania podłego kochanku. e>d 
sadu zaś — zwrotu dziesięciu 
tysięcy złotych, któtc wyda­
ła na kochanego mężczyznę. 
Składa się na tę okrągłą 
s inik8 równi wartość obia­
dów. które mu fundowała w 
okręcie, gdy nie pracował, 
podarowanych koszul, pary 
butów na wysokiej pode: 
wie itd

A więc tak. Najpierw je.t 
miłość, poezja, czułe szepty 
i księżycowe noce. Potem 
kurtyna opada, by unieść 
sie dopiero wówczas, gdy na 
scenie zamiast czułej pary 
szaleją furie, rzucają mię­
sem i talerzami.

Co powiedzą o naszych 
zwyczajach następne pokole­
nia? Czy nię wydadzą iin się 
bardziej dzikie niż publiczne 
demonstrowanie prze. i< ra­
dia lub koszuli? Bo i rze­
czywiście: dlàczego ukrywa­
my przed innymi to, co w 
miłości najpiękniejsze, a wy­

wlekamy na publiczne fo­
rum jej żałosne szczątki, by 
ongi kochaną czy kochanego 
poniżyć, opluć, zni >zczyć?

Rozprawy rozwodowe nie 
maj*)  na szczęście charakteru 
publicznego, chyba dlati ho 
jednak pomektórr i ponie­
którzy rozpus„.-zają języki 
poza o » srdi iwą — chodzą 

dyrekcjach i radach za­
kładów ’ch, wywlekaj i do­
mowe świństewkr przed zde­
gustowanymi redaktor rii. 
wyle'vsla pomyje na własne 
pożycie przed kim się tylko 
dl

Skurzył sie na przykład 
przede mną całkiem obcy 
człowiek, że go żona morzy 
ła giodem. Nieomal dosi iw 
nie. Pieniądze musiał dawać 
co do i rusza, w zamian o- 
trzymuj“c głodowe racje. O- 
biady jadali co prawda takie 
same, żonę sie jednak dokar­
miała kiełbasą. Oczywiście 
nie mogła jej hować w lo­
dówce. bo ta nie misia zam­
ka. ukrywał i wiyc zapasy 
w walizce. No i zdarzyło się 
nieszczęście. Uległy małżo­
nek sprowadził kiedyś do 
domu kotkę i ta juz naza­
jutrz upolowała chwile, kie­
dy walizka nie iyłr zam­
knięta . Z zewnątrz roznosi­
ły sie tak smakowite zapa­
chy. że obdarzone wyśmieni­
tym węchem zwierzę, nie 
n„.nyśl„jąc się, spałaszowc'0 
zcjtrzeżona dla jednej strony 
mali eńskiego duetu zawar­
tość. Gdy to baba spostrzegła. 

pobita rodzonego małżonka 
ciężkim butem thk dotkli­
wie. że ów lizał rang przez 
okrągłe dwa miesia.- e

Nie iesteśmy aniołami, to 
prawda. Kazdv z nas jest in­
ny — każdy ma swoje błędy, 
słabości ,odn chy egoizmu, 
odruchy, które nie znajdują 
aprobaty innych, w tym i 
bliskich nam osób. Ale 
wszyscy jesteśmy li d ż m 1 
i o tym trze ia otzede wszy­
stkim pam etać.

Miłość jest skomplikowa­
nym uczuciem. Może nam 
tow irzyszyć do grobu, mmo 
ja jednak zwarzyć pierwszy 
przymrozek O tym trz»b«i 
jednak wiedzieć już wów­
czas. gdy mówi Sie sakra­
mentalne „tak”. Być przygo­
towanym na każda ewentu- 1 
alność. A kiedy zdarzy się to 
najgorsze. n?il“ży zdać się pq 
pr >stu na kojący wpływ cza­
su. Czasu, który leczy ból. ą 
słodzi gorycz, hamuje roz­
szalałe serc,\ Z upływam 
czasu stajemy się ńie tylko 
starsi, ale i mądrzejsi, cier­
pliwsi, bardziej wyrozumiali. 
Po latach więc, gdy pamięć 
prc" wiedzie nam pri »J oczy 
obraz człowiekr który od­
szedł. ’-edziemy mu w st i- 
nie oddać -sprawiedliwość. 
Zob&ezym- nie tylko lego 
wady, ale n wnież zaletv. A 
on spojrzy na ns być może 
w podobny i posób. Jak na 
człowieka.

FGO

RATA 125p, TKA BANTA' 
ORAZ S SYREN 
WYLOSOWALI 
CKSZYNfACY

W ostatni'm losowaniu sa­
mochodowych książeczek 
o zczędnos' iłowych mieszkań­
cy naszego regionu wyloso­
wał 7 s„mochoi ‘ *w  (..fiata 
125p”, „trabanta” 1 5 „sy­
ren”). Dotychczas wyło» iwa- 
no w Cieszyńskim 223 sa­
mochody. zaś liczba książe­
czek premiowych zbliża się 
do 10.600., kz)

SKOCZOWSKIE KOŁO 
ZBoWłD POSZUKUJE
Ï. *ząd  skoczowskiego ko­

ła ZBo’ViD z siedzibą p.zy 
ulici*  Mickiewicza zwraca sig 
z prośbą do mieszkańców 
miasta o udzielenie informa­
cji o osobach, które zginęły 
w czasie okupacji w obozauh 
koncentracyjnych i więzie­
niach niemieckich, albo w 
inny sposób zostały rozba­
wione życia, względni«1 były 
wiezione, zostały przez okl"- 
LUnta porbawione majątku 

p. Członkowie zarządu kr 
ła pełnią dyżury we wtorki 
i czwartki (J)
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Jedna z wystaw obrazujących aktywność twórczą młodego 
irodowltka plastycznego. * Fot.: Janina dupek

Twórczość kulturalna
dźwignią rozwoju kraju
Pod takim hasłem odbyło 

sie drugie z kolei sympoz­
jum naukowe w Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cie­
szynie poświęcone kulturze 1 
sztuce województwa Meli- 
klego.

Aula uczelni zgromadziła 
liczne rzesze pracowników i 
działaczy kultur” oraz mło­
dzieży. W obradach uczestni­
czyli: kierownik Wydziału 
Pracy Ideowo - Wychowaw­
czej Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR Andrzej Strzygockl, 
jego zastępca Henryk Dyna- 
rowski, dyrektor Wydziału 
Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego Tadeusz Trę­
bacz 1 jego m tępca Andrzej 
Łowkis. Obecni byli również: 
organizator cieszyńskiej 
ui zelni prof. dr hab. Józef 
Chlebowczyk oraz jej obec­
ny gospodarz doc. dr hab. 
Antoni Gładykz.

Zasadniczego wprowadze­
nia do problematyki semina­
rium dokonał prorektor Gła­
dysz, nakreślając ramy sa­
mego zjawiska kultury i sztu 
ki oraz podstawowe' i uszcze­
gółowione tematy, jakie na­
leżałoby podjąć przy próbie 
opisu stanu i potrzeb w tych 
dziedzinach w województwie 
bielskim.

Konkretnymi zagadnienia­
mi życia literackiego, plas­
tycznego i muzycznego zajęli 
się referenci’ dr Edmund Ros 
ner, mgr Stanisław Oczko, 
dr Witold Iwanek oraz mgr 
J. Cybulska - Gabryś.

Pr: oprowadzony wnikliwy 
1 rzeczowy rekonesans nau­
kowy daje pod'aW” do 
stwierdzenie, że woj< wództwo 
bielskie posi .da niezwykli 
bogate podglebie ludowe, n» 
którym od co najmniej poło­
wy XIX wieku wyrastała 
demokratyczna i patriotycz­
na sztuka.

Niestety, różne okolicznoś­
ci sprawiły,, iż w żadnym z 
mikroregionów obecnego na­
szego województwa nie uda­
ło się stworzyć waru ików 
do rozkwitu najwyższej ja­
kości ruchu artystycznego, 
mimo że przykładowo, zarów­
no ziemia bielska, jak i cie­
szyńska. żywiecka, czy wa­
dowicka wydały wybiti ych 
twórców i niejednokrotnie 
zdobywały się na ambitne 
próby organizowania tego 
ruchu.

Wielu dużego st< mpla ar­
tystów, żyjąc tutaj, szukało 
duchowvch kontaktów z o- 
środkami Katowic. Krakowa 
czy Warszawy, wielu innych 
opuszczało te ziemie w poszu­
kiwaniu dla siebie dogodniej­
szych warunków artystycz­

nego rozwoju. Do nielicznych 
należeli ci, którzy nie tylko 
miejscem zamieszkania, ale 
także aktywnością społeczną 
zaznaczali swoją obecność w 
regionie.

Tu należy szukać przyczyn, 
dlaczego Podbeskidzie, boga­
te w przeszłości i obecnie w 
profesjonalistów, przede 
wszystkim plastyków, w nie­
co mniejszym zaś stopniu 
muzyków i literatów, nie 
było zdolne do wytworzenia 
w szerszym tego słowa rozu­
mieniu środowiska twórcze­
go. Tutaj także znaleźć chyba 
można uzasadnienie, wyjaś­
niające mechanizmy kierują­
ce rozwojem sztuki amator­
skiej, czego liczne przykłady 
odnajdujemy w zawiązkach 
ugrupowań literackich, dzia­
łających aktywnie chórach, 
orkiestrach i zespołach wo­
kalno - tanecznych, w ujaw­
niających się raz po raz na 
różnorodnych wystawach 
dziesiątkach utalentowanych 
nieprofesjonalnych plasty­
kach.

Wszystko, co dotąd zostało 
z konieczności bardzo ogólnie 
powiedziane, prowadzi do 
stwierdzenia, że integrujące 
się Podbeskidzie dysponuje 
dużym kapitalem możliwości 
twórczych, które w sprzyja­
jącym' klimacie — a taki 
rzeczywiście istnieje — mogą 
z województwa bielskiego u- 
czynić znaczący ośrodek 
twórczości kulturalno - arty­
stycznej.

W realizacji tego ambitne­
go zamierzenia duża rola 
przvpadni< cieszyńskiej u- 
czelni, szkolnictwu artystycz­
nemu i działaczom społecz- 
n ’m.

D tym dorastaniu do po­
trzeb i wojewódzkim progra­
mie kultury z wielkim opty­
mizmem mówił dyr. Trębacz. 
Rozbudowa istniejącej i bu­
dowa nowej bazy materialnej 
w dziedzinie kultury, kon­
centracja środków i zorgani­
zowanego działania, stwarza­
nie coraz dogodniejszych wa­
runków rozwoju utalentowa­
nych jednostek i ugrupowań 
artystycznych, poszerzanie 
możliwości publikacyjnych, 
wystawienniczych, koncerto­
wych itp. obecnie i w przy­
szłości będzie stało w cen­
trum uwagi władz woje­
wódzkich.

W trakcie sympozjum od­
było się spotkanie z literata­
mi P idbeskidzia. Poza tym 
obecni mieli możność uczest­
niczenia w koncercie muzycz­
nym i zwiedzenia wystaw 
związanych tematycznie z 
przedmiotem obrad. (K. G.)

, 0 kobietach powiedzieli ..
' „Do tego, by być ko­
chaną, pomaga, te i ię jest 
ładną. Ale oby >yć ładną, 
trzeba być kochaną”.

(Fra, coise Sagan — 
p-jarko im n ztka) 

„Kobiety wolą męż­
czyzn milczących, łudząc 
się, że są przez nich słu­
chane”.

(Louise de Vilmorin) 
„Pęka -zab1a, ogień 

mdleje, gdy się gładka 
twarz rozimieje”.

(Adam Naruszewicz) 
„Zakochujemy się w 

kobiecie przez to, co w 
mej jest jedynego. To, co 
ma ona wspólnego z in­
nym», leczy nas z tej mi­
łości”.

(Jacques Deval) 
„Więcej o kobietach, 

niż żonaci, wiedzą nieżo­
naci. Dlatego nimi są”.

(Mgr Kawusia) 
„Byt kobietą to nieła­

twy zawód.*  ma się zaw­
sze do czynienia z męż­
czyznom»”-

(Joseph Conrad) 
„Kobieta lęka się swego 

pierwszego męża. Męż­
czyzna boi się swojej 
drugiej tony”.

(przysłowie serbskie) 
„Bądź jak dziewczyna, 

mów — nie, a bierz wszy­
stko",

(Szekspir) 
„Starzy panowie takže 

gonią za dziewczętami. 
Nawet je doganiają, tyl­

ko już nie pamiętają, po 
co”. (Lord Gallux)

„Zawsze dobrze wycho­
dzi się z kobietami na 
takich zasadach; mówić 
stale dobrze o płci pięk­
nej w ogólności, chwalić 
te, które są miłe; milczeć 
o innych; obcować z nimi 
mało; nie ująć im nigdy i 
nigd-ł nie uzależniać swe­
go szczęścia od jakiejkol­
wiek kobiety".

(Sebastian R. K. 
Chamfort)

„Tylko kobiety, których 
nie kochamy, są punk­
tualne".

(Aleksander Dumas —■ 
ojciec)

„Prawdziwość antyków 
i wierność kobiet zawsze 
budzi cień wątpliwości”.

(Henri de Afontherland) 
„Są trzy rzeczy, które 

kobieta potrafi zrobić z 
niczego; sałatkę, sukienkę 
i scenę małżeńską”.

(J. Barrymore) 
* „Och, Jakże kobiety by­
łyby przyjemne, gdyby 
tak bezwzględnie nie pra­
gnęły byś szczęśliwe”.

(Marcel Achard) 
„Kobiety oddają mężom 

najprawdziwsze złoto 
swego życia, lecz żądają 
go zawsze z powrotem w 
drobnej monecie”.

(Oskar Wilde) 
„Kobieta — puch mar­

ny”,
(Adam Mickiewicz) 

d I dzlałelnoścl cieszyń- 
| I skiego domu kultury, 
U który jeszcze do ma­

ją ubiegłego roku był 
miejskim, obecnie zaś funk­
cjonuje jak międzyorgani*,  »- 
cyjny, mówić i pisać można 
różnie, w zależności od 
punktu widzenia i kryte­
riów, jakimi się posłużymy 
w ocenie.

A chociaż nie jest w do­
brym tonie zaczynać od ne­
gatywów, pozwolę sobie 
przytoczyć opinię tzw. ogó­
łu. Otóż w Cieszynie dość 
powszechnie panuje przeko­
nanie, że dom kultury nie 
spełnia swojej roli. Imprezy 
dla społeczeństwa należa do 
rzadkości, a te, które pla­
cówka organizuje, nie za­
sługują na uwagę chociażby 
dlatego, że mają charakter 
zamkniętych zebrań takich 
czy innych organizacji spo­
łecznych oraz okolicznościo­
wych akademii zakładów 
pracy.

Zawiedzeni konsumenci 
dóbr kulturalnych wspomi­
nają „zamierzchłe” czasy o- 
gromnej żywotności placów­
ki i dużej prężności kultu­
ralnej całego miasta. Zesta­
wienie przeszłości z teraź­
niejszością brzmi żałośnie i 
jest chyba niczym innym, 
jak wyrzutem pod adresem 
ludzi odpowiedzialnych za 
kulturalną działalność.

Czy jednak rzeczywiście 
jest tak źle? Oceńmy fakty. 
W cieszyńskim domu kultu­
ry działają: katowicki od­
dział Ośrodka Usług Pedago­
gicznych ZNP prowadzący 
kursy języków obcych i tań­
ca towarzyskiego, kluby: 
■ îbb’.tôw, esperantystów, 
inwalidów słuchu i propozy­
cji. poza tym Polskie Towa­
rzystwo Historyczne. Sekcja 
Numizmatyczna Polskiego 
Towarzystwa Archeologicz­
nego» Cieszyńskie Towarzy­
stwo Fotograficzne. W po­
mieszczeniach placówki po­
nadto odbywają się próby 
Zespołu Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej, zespołów ta­
necznego 1 wokalno-muzycz­
nego oraz kwartetu mando- 
linistów 1 orkiestry detej Za­
kładów Elektromaszynowych 
„Celina”. Aż w głowie się 
nie mieści, że tak wiele moż­
na upchnąć w jednym, nie­
zbyt okazałym 1 mało funk­
cjonalnym budynku. Dom 
kultury ma także własne ze­
społy, kluby i kółka zainte- 
reeowań, które .— rzecz ja­
sna — również kort irstaia z 
lokali placówki.

Bądźmy wszakże ściśli. 
Wymienieni wvzej użytkow­
nicy pracują, albo — jak kto 
woli — działają na własne 
konto, pomimo że w jakimś 
tam stopniu korzystają po­
noć z klr ly domu kultury. 
W wypadku Klubu Hobby­
stów np. dom kultury finan­
suje jego działalnej wydaw. 
niczą. Trudno ocenić, na ile 
owa pomoc w tym i we 
wszystkich innych wypad­
kach jest système ‘yczna, a 
zatf m upoważniająca do 
dzielenia się sukcesami 1 o- 
siągnięciami, w każdym ra­
zie wzmiankowane organiza-

PLACÓWKA USŁUGOWA 
czy kulturotwórcza?

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

cje, kluby 1 towarzystwa o- 
burzają rle przy próbach 
wsadzania ich do wspólnego 
z zespołami domu kultury 
worka.

Osobny problem stanowią 
zespoły artystyczne „Cel­
iny”. W maju ubiegłego ro­
ku podpisano porozumienie, 
na mocy którego zakład, w 
zamian za możliwość korzy­
stania z bazy lokalowej do­

mu kultury, zobowiązano do 
parłycypowar„a w kosztach 
utrzymania placówki. Oczy­
wiście naczelna intencją po­
rozumienia było zjednocze­
nie wysiłków w celu akty­
wizacji amatorskiego ruchu 
artystycznego w mieście. Za­
kład ze swych powinności fi­
nansowych wywiązuje się 
bez zastrzeżeń, a zatem łoży 
na utrzymanie instytucji i 
finansuje własne poczynania 
artystyczne. Ponadto w ro­
ku ubiegłym przekazał on 
na dzie lność imprezową 
placówki 180 tys. złotych. 
Dom kultury jednakże tych 
pieniędzy liie wykorzystał. 
Kierownik placówki twier­
dzi. że nie było to możliwe. 
Pieniądze bowiem nadeszły 
krótko przed końcem roku, 
nie można ich więc było we 
właściwy sposób spożytko­
wać. Dobrze przynajmniej, 
że środki te nie przepadły. 
Wraz z tegoroczną dotację w 
tej samej wysokości, co u- 
czynl sumę 360 tys. złotych, 
wpłyną one niebawem do 
kasy domu kultury.

Co się natomiast tyczy 
wspólnego programu działa­
nia, to taki na razie nie ist­
nieje. Trudno zresztą dociec 

dlaczego. Wprawdzie spo­
łeczna rada programowa do­
mu kultury co jakiś czas o- 
braduje, ale widocznie nie 
jest to przedmiotem dysku­
sji, a powodów braku skoor­
dynowanego działania nie 
potrafiła mi wyjaśnić żadna 
z zainteresowanych stron. 
Nie znaczy to wcale, że ze­
społy artystyczne nie pracu­
ją. Przeciwnie, działają, 
jednakże własnym przemy­
sł» m i pomysłe m.

Zespołom celmowskim na­
leżałoby poświęcić więcej u- 
wagi chociażby dlatego, że 
np. tancerze zdobyli wyróż­
nienie na przeglądzie tańców 
radzieckich w Katowicach, 
mandolinistom „kroi się” na­
grań e w Polskim Radiu, a 
orkiestra dęta ol chodzi już 
swoje 30-lecie. Zróomr to 
wszakże przy innej okazji.

Do rozpatrzehia pozostaja 
więc młodzieżowa szkółka 
szachowa prowadzona przez 
Jana Kukuczkę, kółko magi­
czne Bedrzycha Słowika, 

sekcja grafiki 1 malarstwa 
Lucyny Deckert - Firli, 
dziecięce kółko plastyczne 
działające pod opieką Karo­
la Prymusa, teatrzyk kukieł­
kowy. zespół wokalno-kaba- 
retowy „Kornik”, kabaret 
„Dekiel", zespół taneczny 
„Quick” oraz klub młodzie­
ży i seniora.

— Jaki jest plon działal­
ności tych zespołów i sekcji 
— pytám kierownika domu 
kultury Edwarda Ubde.

— Raz w roku młodzi sza­
chiści reprezentuję naszą 
placówkę na międzynarodo­
wych rozgrywkach szacho­
wych w Trzyńcu. Kółko ma­
giczne, pomimo niezwykłyi h 
umiejętności pana Słowik», 
nie cieszy się zbytnia popu­
larnością. Skłonni jesteśmy 
przypuszczać, że na przesz­
kodzie stoi konieczność dy­
sponowania wzrodzona zrę­
cznością manualną, a ludzi 
tak uzdolnionych jest nie­
wielu. Kryzys przeżywa sek­
cja grafiki i malarstwa. In­
struktor Lucyna Deckert - 
Firla i w roku ubiegłym pro­
wadziła zajęcia z dużym po­
wodzeniem, obecnie trudno 
jej pozyskać uczestników, 
chociaż robi, co może. Nie­
zmiennym od lat powodze­
niem wśród dzieci cieszy się 
kółko plastyczne prowadzo­
ne przez Karola Prymusa. 
Opiekun małych malarzy 
systematycznie organizuje 
wystawy prac dziecięcych w 
Cieszynie, najlepsze nato­
miast „malunki” wysyła na 
wystawy ogólnopolskie. Cią­
gle jeszcze dawnej świetnoś- 

i nie może osiągnąć tea­
trzyk kukiełkowy, chociaż 
po latach bezskutecznych po­
szukiwań fachowego opieku­
na w bielskie „Banialuce” 
i rześko, cieszvnski«’ | „Bajce” 
udało się pozyskać dla tea­
trzyku studentkę wychowa­
nia plastycznego z Filii Uni­
wersytetu Śląskiego. Dużą 
żywotność wykazują zespół 
wokalno-kabaretowy Jana 
Raszki i kabaret „Dekiel” 
Henryka Boguckiego. Pierw­
szy uczestniczy w wielu 
przeglądach oraz daje liczne 
występy w Cieszynie i Ja- 
szowcu, drugi w roku ubie­
głym popisał się programem 
„Nikt nic nie wie”, a obec­
nie pracuje nad nowym.

— Ponieważ zależy nam 
na podniesieniu poziomu ar­
tystyczni go ze połów — 
wtrąna kierownik artystycz­
ny Janina Marcinkowa — do 
LiOmocy „Kornikowi” pozy­
skaliśmy znakomitego in­
struktora w osobie Karola 
Suszki — artysty Sceny Pol­
skiej w Czeskim Cieszynie.

— A jeśli chodzi o działal­
ność imprezowa?

— Niestety odpowiada kie­
rownik Ubda — jest ona 
akrómna, a nie można jej 
prowadzić przynajmniej z 
kilku powodów. Po pierwsze 
warunki lokalowe domu kul­
tury nie odpowiedają nawet 
najskromniejszym wymo­
gom, po wtóre na działalność 
taką brak środków. Urząd 
Wojewódzki rocznie przeka­
zuje nam 600 tys. złotych, 
ale pół miliona z tej sumy 
pochłaniają etaty 1 półetaty, 
resztę pracownicy godzino­
wi, drobne remonty i inne 
wydatki związane z utrzy­
maniem placówki.

— Sprawa wygląda na bez­
nadziejną, możecie zatem li­
czyć tylko na owe 360 tys. z 
„Celmy”?

— Ťe pieniądze chcemy 
przeznaczyć na doposażenie 
domu kultury, konieczne na­
prawy. malowanie oraz wy­
mianę ... firanek. To. co zo­
stanie, znów nie wystarczy 
na rozwinięcie działalności 
imprezowej na szerszą skalę. 
Monitowaliśmy wprawdzie 
Urząd Wojewódzki w spra­
wie przyznania dodatkowo 
460 tys. złotych, poza tym 
inspektor do spraw kultury 
przy Urzędzie Miejskim sta­
ra się o stworzenie Miejskie­
go Funduszu Rozwoju Kul­
tury, ale co z tego wynik­
nie — nie wiadomo.

— Przyszłość wobec tego*  
nie zapowiada się różowo. 
Czy nalprawdę nie ma wyjś­
cia?

— Jest. Trzeba rozszerzyć 
porozumienie o kolejne za­
kłady pracy.

— Wspólnymi siłami łat­
wiej byłoby przeprowadzić 
remonty niektórych urzą­
dzeń?

— Nie, nikt na taki układ 
nie pójdzie — jak przypusz­
czam.

— A esy próbował pen 
prowadzić w tej kwestii ja­
kieś rozmowy?

— Nieoficjalnie, niezobo­
wiązująco...

Z komentarza na temat 
przytoczonych faktów i fra­
gmentów rozmów rezygnuję 
(pochopność nigdy, nie popła­
ca). podaruje sobie również 
przytoczenie plotek krążą­
cych tu i ówdzie, bo mogą 
się one okazać złośliwe i 
krzywdzące, nie omieszkam 
jednakże zapytać: jaka cho­
roba dręczy naszą cieszyń­
ska kulturę? Czy nie wyni­
ka ona przypadkiem z prze­
rostu wyobrażeń, mających 
pokrycie jedynie w dobrej 
tradycji, czyli przeszłości, 
nie zaś w aktualnych możli­
wościach? Dlaczego brakuje 
młodych, zaangażowanych 
działaczy kulturalnych, któ­
rzy bez szwanku i uszczerb­
ku dla wypracowanych oneg- 
daj osiągnięć mogliby prze­
jąć pałeczkę Po anęczonvch 
już nieco twoich poprzedni­
kach?

A może autentyczna kultu­
ra z mocnym oparciem o ak­
tywną, twórcza i proponują­
cą placówkę miejską nie jest 
nam w ogóle do szczęścia po­
trzebna?

„Klaps“ zdobywa 
coraz większą popularność

Filmy amatorskiego Klubu 
Filmowego „Klaps” zyskują 
sobie coraz więcej sympaty­
ków poza granicami naszego 
regionu i województwa. Na 
ogólnopolskim przeglądzie 
„Kadr-76” filmy braci Dzn- 
dów zostały przez Kazimierza 
Kutza — przewodniczącego 
komisji jurorów — zakwali­
fikowanie już jako pośrednie 
pomiędzy amatorskimi i pro­
fesjonalnymi. Szczególnym 
wyróżnieniem był pokaz fil­
mów chybskiego klubu na 
seminarium aktualności kul­
turalnych we Wrocławiu, po­
przedzony wykładem o dzia­
łalności „Klapsa” redaktora 
naczelnego „Ekranu” — Je­
rzego Trunckwaltera. Dnia 6 
i 7 marca AFK „Klaps” pre­
zentować będzie swój doro­
bek na spotkaniach filmo­
wych w Kędzierzynie. Rów­
nież jeszcze w tym roku 
filmy Franciszka i Jana Dzi- 
dów zakwalifikowane pod­
czas eliminacji w telewizji 
katowickiej trafią na Festi­
wal Filmów Amatorskich 
Kretów Socjalistycznych w 
Lipsku (NRD) raś w najbliż­

szym czasie filmowcy z Chy­
bia gościć będą w cieszyń­
skim „Browarze", Fabryce 
Maszyn Rolniczych w Jawo­
rze koło Świdnicy, pszczyń­
skim oddziale PTTK oraz 
warszawskim klubie Rady 
Głównej Federacji Soc’nli- 
stycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej.

W obecnych planach 
„Klapsa" znajduje ale reali­
zacja ftlmu fabularnego w 
zamku pszczyńskim oraz do­
kumentu o działalności 
pszczyńskiegc zespołu regio­
nalnego.

Brada Dzidowie odnotowali 
również duży sukces fotogra­
ficzny. Na ogólnopolskim 
konkursie organizowanym 
przez Związek Zawodowy 
Pracowników Przemy iłu 
Spożywczego 1 Cukrownicze­
go zdobyli dwie drugie na­
grody indywidualne, sześć 
wyróżnień oraz dwie ni f ro­
dy zespołowe dla klubu. 
Pierwszych miejsc tnie przy­
znano. Uzyskane 10 tys. zło­
tych przekazali na doposaże­
nie rodzimego AKF-u. (J) 

Beskidzki konkurs Iteradd
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TKB wraz z Muzeum Bes­
kidzkim w WioK, r Macierzą 
Ziemi Cieszyńskiej oraz Re­
dakcją „Głosu” ogłasza 
TRZECI KONKURS LITE­
RACKI.

W;, ęnrąystując ubiegło­
roczne doświadczenia, kon­
kurs obejmuje dwie katego­
rie tematyczne:

JAK TÖ DOWNI W NA­
SZYCH BESKIDACH BY­
WAŁO (utwory poetyckie 1 
prozatorskie pisane gwarą o 
maksymalnej ilości prawdy 
o życiu w minionych cza­
sach) oraz

CO NOWEGO W BESKI­
DACH (prace poetyckie lub 
prozatorskie pisane językiem 
literackim, tematycznie zwią 
zane z zasadniczymi przeo­
brażeniami dokonanymi lub

dokonującymi się w sferze 
kultury materialnej 1 du­
chowej górskiego środowiska 
beskidzkiego.

Utwory należy nadsyłać w 
trzech egzemplarzach do 
dnia 30 czerwca br. pod ad­
resem Muzeum Beskidzkie­
go W Wiśle. Mogą być opa­
trzone godłem. Warunkiem 
uczestnictwa w konkursie 
jest nadesłanie pracy do­
tychczas nie opublikowanej.

NAGRODY od 500 do 1.500 
złotych przyznawane będą 
oddzielnie w każdej katego­
rii.

Ogłoszenie wyników nastą­
pi w trzecim dniu Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej w Wi­
sło na estradzie.

Komitet organizaevinv 
XIII TKB zastrzega sobie 
prawo zachowania nadesła­
nych materiałów.

PAWEł RUCKI
1 Opracował: ROBERT DANEL

231. Jak Jodyn zetroł 
wiewlófkf

HAN DOWNI było u nas 
strasznie dziwy wie­
wiórek. My, starzy lu­
dzie, se teraz powiada­

my, co też to może być, te 
dziíka wiewiórki ani na le­
karstwo nie uwidzisz. Pa- 
mięcę, te jakech był chlop- 
czyskym, to tego było peł­
no. A jo, wigcie, chodził na 
Iztebngm do szkoły. Pół na­
szej dziedziny wtedy cho­
dziło na Istebne, a pół no 
Trzycatek. Szkoła była tu, 
kany je teraz „Węgielek” — 
dom wczasowy huty „Kato­
wice”. Piędziesiąt raków tu 
była dwuklasówka. A my 
chodzili na Istebne.

Jak my przyszli pod krzy­
żówkę, trzeba było iść kąsek 
kole łasa, naroz wiewiórka 
leci przez cestę. Możecie 
wiedzieć, że o szkole sie za- 
roz zabyło. Nabrało sie ka- 
mignich, a za tą wiewiórką. 
Ona, barok, ze smyreka na 
smyreka, a kamiynie tak 
jyny furczały. Prędzyj 
nieskorzy wiewiórka uciyk- 
ła, ale jut ze dwie godziny 
minyły. Toż jak my sie mie­
li tela spóźnić, tôt my wole- 
11 w ogóle do szkoły nie 
iść.

Coby oteowie nie wiedzie­
li, kany my byli, tóż my sie 
poniewiyrali dali po lesie. 
Borówki my zbiyrali, grzy­
by, a przychodzili my o tym 
czasie, jako ze szkoły. Ale to 
tak było roz, po drugi, po 
trzeci, ai sie rechtorzy za­
czyni pytać oców, co to je z 
dzieckami, te nie chodzą do 
szkoły.

— Na dyć każdy dziyń ra­
no idą. Do toną jeszcze plac­
ka na ob.od, a przychodzą 
o rym czasie, jakoby baji ze 
szkoły.

Kierownik powiada:
— Ja, już wiym. Rano-ch 

poczuwoł, tóż w tym jawo­
rzyńskim 'esie jyny „he, 
he!”. Oni wiewiórki chytają.

Bo tak było.
Roz sie tei wybrali tacy

dwo, ehcieli tą wiewiórkę 
chycić żywą. Jedyn był taki 
spryciok, powiado tymudru- 
gimu;

— Wiysz ty eo, Jak ona 
wyndzie na smyreka, tóź jo 
za nią wyndę. Pódę do sa­
mego ciupią. Jak już nie by- 
dzie miała kany iść, jo se jy­
ny siągnę i weznę ją do kap­
sy.

— Nó tót — pado tyn dru­
gi — cobyś jyny nie spod.

Naszli wiewiórkę, były 
tam taki dwa smyreki Jedyn 
wedla drugigo ru łące, Je­
dyn od drugigo stół tak oto 
chyba ze trzy metry. I lia 
wiewiórka fikła na jednego 
tego smyreka. A tyn mi- 
glanc za nią. Spinoł się za 
tą wiewiórką po gałęziach 
coroz dali, coroz dali. Ale 
ona nie wylazła na som cłu- 
P®1, Jyny jako to wiewiórka 
— puściła sie po gałęzi i 
szus.' na drugigo smyreka.

Tyn pado;
— Kie ty lotym, jo tys lo- 

tym-
I teś po tej gałęzi szus! za 

nią.
A by>i umówioni z tym 

kamratym, te zani tyn ją 
bydzie chyto’, drugi zondzie 
po ogiyń, że ją potym bydą 
pipki Kozoł mu iść do ja- 
kij izby, wj grzebać spod 
blachy trągliczków i przy- 
niyić. Bo wtedy sie nie po­
lilo wąglim jyny patykami, 
tóż taki rozżarzone wąglicz- 
ki były na to pieczyni do­
bre. Było to jako dziska baji 
na rożnie.

Tóż tyn był po tyn ogiyń, 
a tym hip! na tego drugigo 
smyreka. Nie dolecioł, bęc! 
na zipm i o korzynia rozbił 
gębę. Tak sie jyny krew wa­
li. A wiewiórka se poszła. 
Tyn drugi przyniós w gar- 
cu ogiyń, dziwo sie — tyn 
cały od krwie. Myiloł, że to 
krew wiewiórki i prawi;

— Jak żeś zeżroł wiewiór­
kę, zeier aji ogiyń!

I wysuł na niego blachocz 
węgli.

Tak sie to, wiycie, skoń­
czyło.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W DNIU M LUTEGO od­
było się spotkanie aktywu To­
warzystwa Wiedzy Powszech­
nej rejonu cieszyńskiego z pra 
cownlkaml 1 działaczami Zarżą 
du Głównego PZKO w Cze­
skim Cieszynie. Obecni byli 
m. In. sekretarz ZW TWP w 
Bielsku - Białej mgr N. Ja­
kubiec i sekretarz Zarządu 
Głównego PZKO Henryk 
Szmeja. Wykład pt. „3<> lat 
PRL” wygłosił mgr M. Zyrom- 
sM Po nim zebrani dokonali 
wymiany doświadczeń w pra­
cy kulturalno - oświatowej.

(*>
• W WOJEWÓDZKIEJ BI­

BLIOTECE PUBLICZNEJ W 
Bielsku-Białej odbyło się zebra 
nie wyborcze Rady Zakłado­
wej Zw. Zaw. Pracowników 
Kultury 1 Sztuki. Jedną z wi­
ceprzewodniczących Rady zo­
stała mgr Alina Szela — in­
struktorka Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Cieszynie.
• OSTATNIO UTWORZONO 

W BIELSKU - BIAŁEJ woje­
wódzki oddział Stowarzyszenia 
Bibliotekarzy Polskich. Prze­
wodniczącą jego zarządu wy­
brano Małgorzatę Korzonkle- 
wicz — inspektora do spraw 
bibliotek Wydziału Kultury i 
Sztuki Urzędu Wojewódzkiego 
w Bielsku-Białej, a jednym z 
trzech wiceprzewodniczących 
mgr Franciszka Zahradníka —- 
dyrektora Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Cieszynie.
• W CIESZYNIE BAWIŁ 

ANDRZEJ PETTYN przedsta­
wiciel redakcji „Polskiego Ra­
dia” dla : gr jr.lcy. który przy 
gotowuje specjalny „fiński 
program” oparty o repertuar 
Zespołu Pleśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej, a zaprezentowa­
ny przez naszych tancerzy i 
śpiewaków podczas pobytu w 
Finlandii w lecle ubiegłego ro­
ku. (x)
• DNIA ( MARCA (PIA« 

TEK) BR. o godzinie 18 KLUB 
PROPOZYCJI organizuje w 
świetlicy Drukarni (ul. Poko­
ju) spotkanie z Robertem Pa­
nelem — redaktorem naczel­
nym „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”. Mówić on będzie o pra 
Sie regionalnej w Polsce Lu­
dowej ze szczególnym uwzględ 
nleniem cieszyńskiego pisma 
lokalnego, które w roku ubie­
głym obchodziło swoje M-le- 
cle. (x)
• KLUB SENIORÓW ,JMA- 

CIERZY” organizuje swoje 
drugie spotkanie w dniu 7 mar 
ca o godz. 10 w cieszyńskim 
Domu Kultury. Przedmiotem 
zeb jnli będzie zagadnienie 
metod 1 form włączenia się 
działaczy starszego pokolenia 
w bieżący nurt żyda kultural 
nego środowiska.
• REDAKCJA „ZIELONE­

GO SZTANDARU” ogłosiła 
konkurs dla dzieci (głownie 
wsi i małych miast), którego 
tematem jest krajobraz zimo­
wy, zwierzęta domowe, zaba­
wy na śniegu, droga do szko­
ły itp. Rysunki 1 obrazki mo­
gą być wykonane ołówkiem, 
węglem, piórkiem, kredkami, 
farbami oraz w .ormle wielo­
barwnych naieplanek. Każdy 
jczestniK konkursu ma prawo 
nadesłać dc 4 prac, podpisując 
je Imieniem i nazwiskiem i 
zaopatrując w adres z poda­
niem wieku, ewentualnie kla­
sy. Najlepsze z rysunków wy 
korzystane zostaną w koloro­
wym dodatku llu rowzmym do 
, Zielonego Sztandaru", będą 
eksponowane na wystawie 1 
nagrodzone. Prace do 22 mar­
ca przyjmuje redakcja „Zie­
lonego ' Sztandaru” skr. p. 9, 
Warszawa 00-950, z dopiskiem 
„Zima”. (x)
• ZAKŁAD WYCHOWANIA 

MUZYCZNEGO Filii Uniwer­
sytetu SI ąl ki go dnia 3 mar­
ca o godz. 10 JO w auli uczel­
ni organizuje recital akordeo­
nowy Nlkosa Gutkldlsaa. W 
programie utwory J. S. Bacha, 
N. Czajklna, V. Tojana i T. 
Lundguista. (J)

• idlEa.ŁCZNIK „ZWROT" 
należy do czołowych pism w 
języku polskim wychodzących 
w Czechosłowacji. Pismo ma 
profil społeczno - kulturalne­
go periodyku i Wielo miejsca 
poświęca tematyce regional­
nej. Kierowali nim dotąd wy­
bitni literaci 1 publicyści, m, 
In. jego założyciel Paweł Ku­
biši Nowym redaktorem na­
czelnym został autor krótkich 
opowiadań 1 publicysta Broni­
sław Bielan. (e>
• W WYDAWNICTWIE 

„PROFIL" w Ostrawie ukaza­
ła się nowa publikacja w ję­
zyku polskim. Jest nią tomik 
poetycki „Zanim rozdzwonię 
się kosy”. W nocie Informacyj 
nej czytamy, że wiersze pre- 
zcntulą walory artystyczne, na 
które warto swróclć uwagę.

(e)• DR JANUSZ GAUDYN 
należy do popularnych litera­
tów zaolzlańsklch. Znany jest 
on przede wszystkim z „roryz- 
mów 1 fraszek. Krótkie opo­
wiadania satyryczne Gaudyna 
systematycznie publikowane są 
ostatnio w prasie polskiej, m. 
In. w „Trybunie Robotniczej", 
„Głosie Nauczycielskim" 1 w 
pismach satyrycznych. Autor 
przygotowuje do druku dwa 
nowe tomiki swoich utworów. 
Ukażą sie one w Polsce. (e)
• TEATR RUCHU ZDK Hu­

ty im. Lenina w Krakowie, 
utrzymujący od kilku lat kon 
takty kulturalne z Hutą im. 
WSRP w Trzyńcu, wystąpił za 
Olza ze spektaklem pt. Minia­
tury. Átóry składał się z mon­
tażu samoistnych scen, ilustru 
jących różne przejawy współ­
czesnego życia. (x)
• TYGODNIK „TRZYNIEC- 

KI HUTNIK”, ukazujący się 
częściowo w języku polskim, 
chlubi się wielka nonularnoś- 
dą wśród robotników. Wielu s 
nich należy do zespołu kores­
pondentów tego pisma. W ro­
ku ubiegłym zamieścili oni w 
swoim piśmie ok. dwóch ty­
sięcy publikacji W tym cza­
sie pojawiło sie aż SOD nazwisk 
nowych korespondentów, ty­
godnika. (x)



POLECAMY SWE LICZNE 
PLACÓWKI HANDLOWE I USŁUGOWE

i życzymy naszym miłym Klientkom
z okazji

MIĘDZYNARODOWEGO DNIA KOBIET 
wszelkiej pomyślności

„P O L I F A R B"
Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów w Marklowicach 

ogłasza nabór uczniów:
do 3-Ietniej Zasadniczej Szkoły Zawodowej w zakresie

APARATOWY PROCESÓW CHEMICZNYCH
złożyć do dnia 15 kwietnia 1976 r. w Dziale Spraw Pracow- 

^jch Fabryki następujące dokumenty:

1- podanie,
2. wykaz ocen za I półrocze z 8 klasy,
>• świadectwo ukończenia 7 klasy szkoły podstawowej.
4- 2 fotografie,
6. zaświadczenie o wysokości zarobków rodziców,
6. świadectwo zdrowia,
7. świadectwo ukończenia 8 klasy (złożyć w dniu jego otrzymania).

SaJy1*»  teoretyczne odbywać się będą w Zasadniczej Szkole Zawodowej 
ItTł.- * e’ uL Frysztacka 239, zaś praktyczne w Cieszyńskiej Fabryce Farb
• Lakierów w Marklowicach.

fabryka zapewnia uczniom wynagrodzenie miesięczne:
w klasie I —- 350 zł
w klasie II — SSO zł 
w klasie III —- 900 zł

Uczniowie mają możność uzyskania nagrody za dobre wyniki w nauce
* pracy.

Ponadto uczniowie korzystają:

— z przydziału ubrań roboczych l ochronnych,
z bezpłatnych wysoko kalorycznych posiłków regeneracyjno-wzmacniają- 
cych podczas zajęć praktycznych,

— ze wiadczeń  socjalnych 1 bytu 'ycł*
z bezpłatnej opieki lekarskiej oraz innych uprawnień wynikających z Ukla- 

u Zbiorowego Pracy dla Pmęoiynlkow Frrom; «u Chemiczny
FarbTîW^C* mają tápe nione zatrudnienie w Cieszyńskiej Fabryce 
stinní*  Lakierów w Marklowicach w wyuczonym sawodzie wg skróconego sy- 
CFpit Pra5y- Dodatkowych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych 

™ Marklowicach, pokój nr 30, w godz. od 8 do 13, teL 15-37, 15-38 
wewn. 27.

„ PRZEDSIĘBIORSTWO
handlu spożywczego

O/w Cieszynie
informuje Panów,

że w naszych placówkach 
handlowych można zakupić 
zestawy upominkowe prze- 
znaczone dla Pań z okazji 
ich Święta.

Równocześnie naszym miłym 
PT KLIENTKOM

w Międzynarodowym 
Dniu Kobiet

dużo zdrowia, pomyślności oraz 
zacowolenia z zakupów doko­
nywanych w naszych sklepach 
detalicznych !

życzy 
PHS O/CIESZYN

26kr

ROZETKA SYLABOWA
SPOSOB ROZWIĄZANI/ :
Na podstawie niżej poda­

nych określeń odgadnąć 1S wy 
rasów dwusylabowyeh i wpi­
sać ie odpowiednio do dia­
gramu.

PRAWOBKOSNIE: 1. Myślo­
wy projekt czegoś. 2. Popu­
larny tygodnik krakowski. 2. 
Gatunek, asortyment 4. „Ude 
kanie” fal radiowych. B. Mole 
być ssąco-tłocząca. 6. Symbol 
kawiarni. 7. Istotna cseść sa­
mochodu. B. Siostra Lilii We- 
nedy.

ŁEWOSKOSNIB*  1. Sztuczna 
postawa, zachowanie. 2. Gór­
niczy, chemiczny lub maszy­
nowy. 2. Forma na sukienką 
lub bluzką. 4. Zagarniacie cu­
dzych ziem. B. Np. warszawska 
Nike. 8. Narzuta na łóżko. 7. 
Odróżnia człowieka od zwie­
rząt. B. Wirnik

Rozwiązanie należy nadsy­
łać wyłacznis na kartkach 
Socztowych do dnia 14 marca 

r. (decydują data stemple

pocztowego) pod adresem: Re­
dakcja ..Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej”. Mennicza 10, 42-466 Cie­
szyn.

Pomiądzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadešla prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
z numeru a/ien>

Poziomo: chata. Wiech, not­
ka, Ala. auł. tektura, tasak, 
arena. katalizator. onyks, 
układ, anatema, zew, len pa­
rów. łyżwy, aster.

Pionowo: chart. Aga. Antek, 
watra. Ewa. hałda, totalizator, 
taktyka. Arktyka, arkan, ner­
ka. orzeł, snopy, umowa, de­
nar, wyż. LOT.

Nagrody książkowe: Za pra­
widłowe rozwiązanie krzyżów­
ki z numeru BA62T nagrodą 
książkowa wylosowała Regina 
Szatkowska z Cieszyna. Negre 
dą wysyłamy poeztą.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU SPOŻYWCZEGO 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE

/
oferuje PT Klientom

KURCZAKI Z ROŻNA
Pieczenie drobiu — za odrębną opłatą —« 
następuje po wybraniu i zakupieniu pneg 
konsumenta odpowiedniej sztuki drobin.

Ta forma usługi prowadzona jest w na­
stępujących placówkach detalicznych:
— sklep nr 2 przy uL Mickiewicza
— sklep nr 12 przy ul. Wyższa Brama
— sklep nr 14 przy uL Olszaka
— sklep nr 18 przy ul. Szymanowskiego

Zachęcamy do korzystania z usług 
świadczonych przez w/w placówki.

27kr

Cieszyńska Fabryka Farb i Lakierów 
w Marklowicach k/Cieszyna 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu osobowego marki Fiat 125p, 

nr rej. 01-99 SC, rok produkcji 1969, nr podwozia 
019513, nr silnika 54360. Cena wywoławcza wynosi 
41.935 li.

Samochód można oglądać codziennie w godz. 
8—15 na terenie Fabryki w Marklowicach k/Cieszy- 
na. Przystępujący do przetargu powinien wpłacić do 
kasy Fabryki wadium w wysokość! 10 proc ceny 
wywoławczej.

Przetarg.odbędzie się w 14.dniu po ukazaniu się 
ogłoszenia w prasie. Fabryka zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

29kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

STRUNĘ MS — sprzedam. Ma­
rla Macura. Cieszyn, Kraszew­
skiego!, m. SB. g-1259

ZA OBRAZĘ Ob. Józefa Śliwki, 
zam. Pogwizdów IBS — przepra­
sza: Alojzy Banot, um. Brzo­
zówka 72. g-1241

WYPOŻYCZAM suknia flubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze, 
Rollńsks, Bielsko Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-2M18

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
„JUWENIA” 

w Cieszynie, al. Jana Łyska 3 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu

(Mikrobus) marki NYSA, typ 501, 
nr podwozia 32617, nr silnika 157791, rok 
prodûkcji 1966, o przebiegu 291041 km. 
Cena wywoławcza samochodu w I prze­

targu wynosi 45.000 zł.
Przetarg odbędzie się w Zakładach Przemysłu 

Dziewiarskiego JUWENIA w dniu 14 od ukazania 
się ogłoszenia w prasie o godz. 10. W przypadku 
niedojśda do skutku I przetargu, II przetarg odbę­
dzie się w 7 dniu po terminie I przetargu, o tej sa­
mej porze.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławcze] 
samochodu należy wpłacić najpóźniej w przeddzień 
przetargu w kasie przedsiębiorstwa. Samochód moż­
na oglądać codziennie w godz. od 7 do 15.
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SPRZEDAM dom mieszkalno- 
gospodarczy wraz z aadem, la­
sem i rolą (razem 2 ha) w Cie- 
azynie — Kalembicach. Oferty 
pisemne kierować do Redakcji 
pod „Kalemblce”. g-1253
SPRZEDAM lub zamienią w 
okolicy Wielunia działką 1 ha 
z obszerną willą i dużym do­
mem gospodarczym na domek 
jednorodzinny w radonie Blel- 
•ko — Cieszyn — Rybnik. 
Obiekt nadaje slą na prowadze­
nie >gr idnlctv i, rzemiosła lub 
hodowli. Eugeniusz Grobelny. 
Zytnlów, 88-331 k/Wielunla. 
____________________ g-12B4 
DOM Jednorodzinny, zabudo­
wania gospodarcze, ogród 1 0.98 
ha ziemi w Cieszynie — Past­
wiskach (centrum) — aprzedam. 
Wiadomość: Szczepan Duda, 
Cieszyn — Boguszowie. 77. 
_______________________ g-1338 
SPRZEDAM mieszkanie włas­
nościowe. 1 pokoje z kuchnią, 
komfort, w centrum Cieszyna, 
w zamian za mieszkanie 2-po- 
kojowe w Cieszynie. Oferty pi­
semne kierować do Redakcji 
pod „mieszkanie".

____________________ g-26674
KUPIĘ domek (męża być nie 
wykończony), ewentualnie dział 

ką budowlaną w Cieszynie, 
Ustroniu, Skoczowie. Oferty pi­
semne kierować do Redakcji 
pod „Ustroń".g-26673 
WEZMĘ w dzierżawą dom z 
ogrodem lub ogród w okoli­
cach wiały. Ustronia. Oferty 
plaemne kierować do Redakcji 
pod „dzierżawa”. g-1257 
OPIEKUNKA do dziecka na kil 
ka godzin dziennie — potrzeb­
na. Wiadomość: po 1S.M — Sko­
czów. Szewczyka 11.
________________________g-1231 
MAŁŻEŃSTWO poszukuje po­
koju z kuchnią lub aamodzud- 
nege pokoju, na terenie Wlały 
lub Ustronia. Oferty pisemne 
kierować de Redakcji pod „Wl­
ała”.___________________ g-1258

UWAGA! UWAGA! UWAGA!

CIESZYŃSKA FABRYKA ZAMKÖW BŁYSKAWICZNYCH 
„ZAMPOL” w Cieszynie

OGŁASZA WPISY DZIEWCZĄT I CHŁOPC0W

do nauki zawodu na rok 1976/77

w specjalności:

Ślusarz — tokarz — frezer 

zapewniając korzystne warunki pracy i płacy w trakcie nauki za­
wodu i po jej ukończeniu.

W okresie trwania nauki uczniowie otrzymywać będą wyna­
grodzenie w wysokości:

300 zł —' w I roku nauki
600 zł — w H roku nauki

1.200 zł — w III roku nauki oraz premię dla wyróż­
niających się uczniów.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela: Dział Kadr i Szkole­
nia Zawodowego przy CFZB „Zampol” w Cieszynie, ul. Michej­
dy nr 22. 13kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
u

TYGODNIK Robot-alcrej Spóidstelni Wydawatesej „Press — Książka — Ruch". WYDAWCA: Sląskts Wydawnictw*  Prasewe RSW -Prasa — Książka — Ruch", uL Młyńska t, «MBB 
Katowice. DRUK’ RSW „Prasa - Książka - Ruch**  Prasowe Zakłady Graflcsne. ul. Cleb knaehta 33, 46-883 Katewiea. REDAGUJE ZESPÓŁ w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert 
DANEL (raaaktor naczelny). Kazimiera GOŁĘBIOWSKI (sekretarz redakci». Tadeusz KO POÇZBK I Jadwiga I.ACH-ROSOCHOWA. ADR« REDAKCJI: ni. Meralcsa IB. 62-6M Cle. 
•syn. TBl-EEONYi ll-ll ©ras 18-83. TEI.KKSi 636-IM. WARUNKI PRENUMERATY; Z<to mnla oa prenumerat« krajowa dla czytelników indywidualnych pnyjmuja oraędy pacte 
wa » Hatoniwr« do dnM ka*d«a<t  mi««iao Boprredaającefto oktac prenumeraty. Wpłaty na prenemeratc krajowa przyjmuj*  RSW „Prasa — Kwiatka «*  Roch**  Prxrdeicniorstwo Upow- 
■aae ho rema Prasy I KsłaSkl. uL Dąbrówki ii, 66-98) Katowice, konto PKO (O ar 8-6-tL Waayytkia instytneje państwowa I «polecana w miastach »mawia Ja prenumerat« wy łaciata 
•a DOkredotctwem oddziałów I deleffMiur rew „Prasa - kslątka — ftuch- Pozostał«, nu jącs siedalbc na wat lub w innych mieJseewoSciaeli w których nia ma oddziałów I delega­
tur, zamawiała prenumeratę n pntrodntetwom o rzędów pocztowych CENA PR BN UM KRA Ty KRAJOWEJ wynoali roctnłe tt <1. półrocanta W *Ł.  ii wariata la l> >1. ZAMÓWI KNIA NA 
PRENUMERAT! Dl A OlłBIORCow BA GRANICĄ prsyjmoj« RSW .»Prawa Kaigika * Ruch**  Blnre Kolportatn Wydawnictw Za<ranic»nych, ni. Wronia <3. 09-64« Waraaawa, koa-

eřl CKNA PRENUMERAT Y Dl.A ZAGRANICY Ust wykm ad prannmaraty krato wet n 66 proc- MATERIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA NIE ZWRACA-
OGŁOSZENIA firmowe, drobna oraa nakrotegi prayjmowaaa aa do eawartka ra tydvlaé następny. Za traU egNHwaß ale odpowiadamy. INDEKS nr 35929Nr zam*  945/74 N-<

1136



Podsumują
dorobek

i wybiorą władze
BESKID SKOCZÖW należy 

do bogatszych klubów nasze­
go regionu. W ostatnich la­
tach skoczowscy sportowe''', 
którzy w 1973 roku obchodzi 
li złoty jubileusz, wzbogaci­
li' się o okazały paw ilon 
sportowy z częścią hotelową, 
salą, siłownia, szatynami i 
pełnym zapleczem. Klub na­
był również autokar, który 
przewozi zawodników na me­
cze. Zmodernizowano boi :ko, 
bieżnię i widownię.

Te „cieplarniane” warunki 
nie poprawiły jednak wyni­
ków sportowych. Przeć laty 
klub szczycił się chyba 10 sek 
;.iami sportowymi. Obecnie 
działają przy Beskidzie tylko 
3 sekcje: piłki nożnej, szacho­
wa i skibobowa. Ta ostatnia 
powstała zaledwie kilka ty­
godni temu i zrzesz w swych 
szeregach zawodników z za­
kładowych TKKF-ów. Naj­
cenniejsze sukcesy odnoszą 
szachiści, którzy już zapew­
nili sobie mistrzostwo i 
awans do Ligi Wydzielonej.

Piłkarze grają bardzo nie­
równo. W ostatnich sezonach 
nie notowali większych suk­
cesów. Plasowali się na ogół 
w środku t 'b ‘li, ustępując 
wyraźnie niektórym klubom 
wiejskim. Ostatnio zespół 
znacznie odmłodzono. Zmie­
niono także trenera. Obecnie 
zajęcia prowadzi były pił­
karz J*n  Mleczko. Jego pod­
opieczni wygnali niedawno z 
KS Cieszyn 10, a zwycięską 
bramkę uzyskał Di hrowski.

Podsumowaniu dotychcza­
sowej działalności klubu 
„Beskid”, wytyczeniu planu 
pracy na przyuzło-sć i wybo­
rom zarządu poświęcone bę­
dzie najbliższe zebranie spra­
wozdawcza - wyborcze, które 
odbędzie się marca o godz. 
15 w pawilonie na stadionie. 
Ci wszyscy, którym leży na 
eren dobro sko< zęwskiego 

sportu, niech prz; jda na ten. 
sejmik, aby radzić nad po­
prawieniem wvników spor­
towców znad Wisły. (cz)

Ubrani w góralskie stroje efektownie prezentowali ilę na 
Rajdzie Chłopskim bracia Holeksowie z Wis'y.

Narciarski Rajd Chłopski
W Rajtt-y cdbył s,ę IX O- 

gólnopolski Narciarski Rajd 
Chłopski, w którvri wzięło 
udział ponad 10OT uczestni­
ków. Na starcie stanęło tak­
że 8 drużyn z naszego regio­
nu. Atrakcja imprezy był 
ze; " 4 złożony z uraci Jana, 
Józefa. Antenie"*)  . lojzego 
Hol ksóvi z Wusły. Wystąpili 
oni w góralskich strojach.

Startujący nueli do poko­
nania " jeefńo-1 i dwu­
dniowe. Odbyły się także mi- 
nizi wody hippiczne. Wystą­
pili zawodnicy z LZS Pruch­
na — Ochaby i zza Olzy z 
Hawirzowa.

W punktacji ogólnej naj­
więcej punktów zgromadziły 
zesp >ły LZS Rajcza.

(cz)

Gorąco przyjmowano na mecie każdą drużynę.

Stanisław Kawulok
mistrzem w dwuboju

Pod dyktanće faworków 
odbywały się ostatnio w Za­
kopanem 51 "’r ciarsl le Hil­
ft trzos ta tva Polski w konku­
rencjach klasycznych Brali 
w nich udział równie' nasi 
zawodnicy, którzy walczyli 
ze zmiennym szczęściem. Je­
dyny tytuł mistrzowski w 
dwuboju klasycznym wywal­
czył Stanisław Kawulok z 
ROW Koniaków. W konkur­
sie uroków koniaknwianm 
był trzeci ta Andrzejem Za- 
ryckim z .KS Poroniec i Ste 
fanem Hulą z BBTS Bielsko. 
Na szóstej pozycji uplasował 
się Jan Łegierski. W biegu na 
15 km (do dwuboju) trium­

fował Stanisław Kawulok 
przed Kazimierzem Długo­
polskim 1 Janem Leglerskim. 
Piąty był Franciszek Legier- 
ski, również z ROW.

Tak więc dwubój wygrał 
Stani: law Kawulok przed 
Kazimierzem Długopolskim 
i Janem Leglerskim.

Nie odegrali większej roli 
nas skoczkowie ani u kon­
kursie na średniej, ani na 
dużej Krokwi.

Należy odnotować czwartą 
lokatę sztafety ROW Konia­
ków w biegu rozstawnym 
mężczyzn na dystansie 4x10 
km. (cz)

SUKCES NARCIARZA'
Z CIESZYŃSKIEJ FILII UŚ

W ramach III Akademickich 
Mistrzostw filąska odbyły się 
w Istebnej zawody narciarskie 
w konkurencjach klasycznych. 
Organizatorem Imprezy, w któ 
rej wzięło udział 8 zespołów z 
województwa bielskiego, czę­
stochowskiego 1 katowickiego 
była Filia US w Cieszynie.

Najlepiej wypadli cieszyńscy 
zawodnicy. A oto wyniki:

W konkurencji Indywidual­
nej (bieg na 3 km kobiet) zwy 
ciężyła Jolanta Tajner z Wyż- 
ezej Szkoły Wychowania Fi­
zycznego z Katowic przed 
Kazimiera fileziak z Cieszyna. 
Również czwarte 1 szóste miej 
sca zajęły cieszyńskie zawod­
niczki: Irena Torbua 1 Helena 
Plinta.

W klasyfikacji łącznej, na 
która złożyły się konkurencje

indywidualne 1 bieg sztafeto­
wy, dziewczęta z Cieszyna zdo 
były pierwsze miejsce, wyprze 
dzajac WSWF i Politechnikę 
Śląska.

W konkurencjach męskich 
najlepszym z cleszynlaków o- 
kazał się Józef Knopek, zdo­
bywając 20 punktów i wyprze 
dzajac Edwarda Aleszczyka — 
16 pkt, Mirosława Jędryslka 
— 15 pkt 1 Zbigniewa Szymań­
skiego — 5 pkt. Świetny bieg 
sztafetowy tej czwórki pozwo­
lił cieszyńskim studentom wy­
walczyć drugie miejsce za 
WSWF Katowice, a przed Po­
litechnika Śląską 1 US Kato­
wice.

Do sprawnej organizacji du­
ży wkład wniósł znany działacz 
narciarski. Tadeusz Maciej- 
czyk. (JO) 

lfa,Me£łwdt
Z_______

Skibobisct ze SIcoczob n? mistrzostwach Europy
W doskonalej formie znaj­

dują się nadal skibobl- 
écl ze Skoczowa. Po­
twierdzili oni swoją kia 

sę na niedawnych Vílí mię­
dzynarodowych zawodach o 
..Puchar Szrenicy” w Szklar­
skiej Porębie. Skoczowscy ski- 
bobiści tworzyli najliczniejszą 
ekipę, w skład której wcho­
dzili zawodnicy: TKKF „Re­
laks” przy FSM-12, Beskidu 
Skoczów i FSM-5 Odlewni.

Jak było do przewidzenia, 
kombinacje w grupie pań Wy-

Urszula S 'ak - Szttzólkt — 
łasza nadzieja na medalowe 

miejsce.

grała Ir izula oaiak - ezczot- 
ka z .Relaksu”, a Jadwiga 
Przemyk z „Beskidu” była 
czwarta. Po zjeżdzle sklbobist- 
k« ze Skoczowa była druga za 
zawodniczką z CSRS. Jednak 
w slalomie gigancie pojechała 
doskonale i dwubój wygrała 
pewnie.

Wśród oldboyów nasi zawód 
nicy uplasowali się na nastę­
pujących miejscach: Broni­
sław Claclura był trzeci, a 
Wiktor Tlołka czwarty (obaj 
z Beskidu). Romuald Swoboda 
zajał piąte miejsce, a Otto 
Kluż szósta (zawodnicy „Re­
laksu”).

W juniorach najlepszym a 
naszych chłopców był Łdward 
Kołatek z FSM-5, który zajął 
10 miejsce.

Najciekawsza walka toczyła 
się wśród mężczyzn do lat 35. 
Zarówno zjazd, jak 1 slalom 
gigant wygrał doskonały Cze­
ch osł owak Leon Jakimicz. 
Pierwszego dnia najlepiej z 
naszych zawodników pojechał 
Marian Waliczek, który zajął 
5 lokatę 1 Adam Malik, który 
był 10. Niedzielny gigant upa­
miętnił się wspaniałą jazdą 
Roberta Waliczka, który jako 
drugi zameldował się na me­
cie za Jakimiczem.

Tak więc w punktacji gene­
ralnej mężczyzn siódme miej­
sce zajął Marian Waliczek, dzle 
sląty był Adam Malik, jede­
nasty Robert Waliczek, dwu­
nasty Rudolf Strządała, czter­
nasty Jerzy Malik, a piętna­
sty Franciszek Kisiala.

Trasa zjazdu, która prowa­
dziła po stoku Szrenicy, miała 
długość 1400 m. natomiast w 
slalomie gigancie zawodnicy 
mieli do pokonania odcinek 
długości 800 m.

Po zawodach główna komi­
sja ustaliła ostatecznie akład

ekipy narodowej na niibi.zo- 
stwa Europy. W kadrze zna­
leźli się;. Urszula Sa jak - 
Szczotka. Robert Waliczek

Relaks”). Marian Waliczek 
(Beskid), Bogdan Stankiewicz 
(Tatry Zakopane), Zdzisław 
Ogórek (MDK Jelenia Góra) 1 
Andrzej Jakubik (Żubr Ustrzy 
ki Dolne).

Mistrzostwa Europy w Szpln- 
dlerowym Młynie (CSRS) roz­
poczęły się w niedzielę, a za­
kończą 5 bm. (cz)

arion Waliczek liczy na 
aabrg pozycję w Szplndlera- 
wym Młynie. O Fot: Paweł 

Czupryna

KOLARSKIE BIEGI 
PRZEŁAJOWE

W Żywcu odbyły się przeła­
jowe okręgowe zawody kolar­
skie. w których w: lęlo udział 
ponad 70 zawodników. Na .tar 
cle stanęli również „olarze z
I.ZS  Cieszyn. Jarosław Kar­
gula bvł 10 wi rć 1 juniorów, ■ 
indrze  Duda uplasow ił sie na 

13 miejscu w grupie seniorów.
*
Nled wno odbyły się w Ry­

dułtowach przełajowe mistrzo­
stwu SI -ska w kolarstwie, 
gdzie walczyli również nasi za­
wodnicy Wśród Juniorów Ja­
rosław Kargul, byt piąty, ■ 
Roman B nzik siódmy. W 
grupie młodzików Karol Pie­
cha uplasował się na 1 pozy­
cji, zaś Tadeusz Duda był dzle 
wiąty w seniorach.

W punktacji drużynowej 
wvclężyli kolarze z LZ4» 

Czerń" c, prz* “ Będzinem 1 
Cieszynem (cz)

DNI SPORTU
DLA WCZASOWICZÓW

Rada Koordynacyjna Ośrod­
ków Górniczych w Wiśle 1 Ja­
nowcu organizuje dla wczaso­
wiczów przebywających w Be­
skidach dni sportu. W ub. śro­
dę ponad 150 amatorów spor­
tów zimowych w Wiśle rozko­
szowało się jazdą na nartach, 
sankach 1 skibobach. Taka sa­
ma impreza odbyła rię w Ja­
zzów cu, gdzie również do ry­
walizacji stanęło blisko 200 
wczasowiczów.

O ile warunki śniegowe nie 
ulegną pogorszeniu podobne za 
bawy organizowane będą co 
tydzień. (cz)

ZAWODY STRZELECKIE
W dniu 19 lutego w „Zam- 

polu" odbyły się sawody atrza

Isekls ■ broni pneumatycznej 
dla uczczenia XXX rocznicy 
por" stania ORMO, w który i 
wzięło udział M praoown.xov , 
Zawody organizowane zostři 
przez układowy Oddział 
ORMO przy współpracy s ko­
łem TKKF.

Zwydęzceml 1 sdobywcami 
dyplomów oraz nagród ufundo 
w nych prr«» dyrekcję zosta­
li: Erwin Mrózek, Leon Strzą- 
dała. Karol Klósko, Jan Mie­
szek. (m)

SPOTKAMY SIC 
NA RÓWNICY

Dla tycł., klor iv w niedziel­
ne popołudnie zechcą spraw­
dzić swoje umiejętności nar­
ciarskie, organizowane będą 
-peclalne zawody. Wyznaczono 
łatwa trasy blei.owe 1 zjrïdo- 
we, przygotowano także miej­
sca do sankowanla.

Pierwsza Impreza odbędzie 
się na Równicy w dniu 7 ma-- 
c br. o godz. li. (cz)

GMINNY TURNIEJ 
ZSMW

Ponad 30 zawodników z I 
kół ZSMW wzięło udział w tur 
nleju tenisa stołowego, zori 
nizowanym w Drogomyślu

unes Earząd Gminny Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Wiejskiej w Strumieniu,

W klasyfikacji Indywidual­
nej triumfował Emil Kocur’ z 
p.-cgom ii' i przed swoim ko- 
’»gą n deuszem Malarzem, 
Sylwestrem Brachaczkiem ze 
Zbytkowa, Eugeniuszem Sztel- 
chagenem z Batowa 1 Andrze­
jem iow. lem e Zabiocla.

W punktacji zespołowej zwy 
ciężyło kclo ZSMW ze Zbyt­
kowa, przed Drogomyślem. 
Bakowem. Zabłocjera 1 Pruch­
na.

Piątka najlepszych rei rezen- 
tować będzie gmin, na turnie­
ju rejonowym. I trzeba przy­
snąć, że plngponglicl mają 
wszelkie ntnae na zajęcie do­
brych lokat. (cz)

KOLEJNE ZWYCIĘSTWO 
BESKIDU

Ewycięitwem nad MDK Ła­
będy azachiścl Beskidu Sko­
czów zapewnili już sobie mi­
strzostwo 1 awans. Pokonali 
oni drużyną z Łabęd 5:3. a 
partie wygrali: Mieczysław 
Heczko. Zdzisław Tomasik. 
Leszek Trojan. Grażyna Pisa­
rek. Po pól punktu wywalczy­
li: Zbigniew Mroczkiewica i 
Stanisław Borkaia.

Prawdziwą rewelacją w dru­
żynie Beskidu jest Leszek 
Trojan. Zawodnik ten na t 
spotkań zdobył 7,5 punktu (8 
zwycięstw 1 3 remisy).

Wprawdzie do zakończenia 
mistrzostw pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań, jednak 
nie zmienią one sytuacji w czo 
łówce tabeli. Tak więc druży­
na skoczowska po rocznym 
pobycie w Lidze Śląskiej wra­
ca w szeregi zespołów Śląskiej 
Ligi Wydzielonej. (cz)

MASOWE ZAWODY W ISTEBNEJ 
I KONIAKOWIE

W ramach „Alertu Olim­
pijskiego” władze gmin 
ne ZSMW zorganizowa­
ły w Istebnej 1 Konia­

kowie II Zimowa Spartakia­
dę Wiejską. Dla najlepszych 
ufundowali puchary naczelnik 
gminy Istebna Leszek Bacia 1 
przewodniczący Rady Gminnej 
FSZMP Józef Ligocki. Oba te 
trofea przypadły w udziale 
drużynie ZSMW s Koniakowa, 
która .zdobyła 107 pkt przed 
ZSMW Istebna — 18 pkt, 
ZSMW przy ZSR Istebna — 13 
pkt, ZSMW Jaworzynka — 3 
pkt. j 8

Skoki wygrał Czesław Go­
lik z Koniakowa przed swoim 
kolegą Janem Legierskim 1 
Stanisławem Michałkiem z 
Istebnej. Bieg płaski na 3,5 km 
zakończył się zwycięstwem za­
wodników z Koniakowa: Jana 
Gazura. Jana Haratyka i Ta­
deusza Golika, zaś dwubój wy 
grał Czesław Golik przed Ja­
nem Legierskim i Janem Ha- 
ratyklem. Również w biathlo­
nie prym wodzili narciarze s 
Koniakowa. Zwyciężył Jan Le-

glerskl przed Stanisławem 
Ligockim 1 Józefem Ligockim. 
W slalomie (2 przejazdy) trium 
fował Bolesław Bury 2 Ko­
niakowa przed Józefem To­
miczkiem z Istebnej 1 Euge­
niuszem Ligockim z Koniako­
wa.

Wśród pań bieg płaski na 2 
km Wygrała Danuta Wasziit z 
Koniakowa przed uczennicami 
ZSR Istebna: Jolantą Kulik i 
Jadwigą Bobek. Również biat­
hlon zakończył się sukcesem 
Danuty Wassut przed Małgo­
rzatą Fiedor z Koniakowa I 
Marią Waszut z ZSR Istebna.

Uroczysta zakończenie spar­
takiady odbyło się w Domu 
Strażaka w Istebnej. Trzech 
najlepszych w każdej grupie 
otrzymało nagrody, a reszta 
dyplomy. Ufundowano także 
nagrody książkowe dla naj­
młodszego t najstarszego za­
wodnika. Otrzymali je Małgo­
rzata Fiedor 1 Józef Ligocki z 
Koniakowa.

Całą imprezą zakończył 
wspólny kulig zawodników- 1 
kibiców.

O PUCHAR INSPEKTORA OŚWIATY
W Wlśle-MaUnc. odbyły >ią 

biegi narciarskie o Puchar In­
spektor i o< rrlaty 1 Wychowa­
nia, w których wzięło udziel 
prawie 300 dziewcząt 1 chłop­
ców z wlślańskich szkól pod­
stawowych.

A oto gyyńlld:
CHLOPCT

Wśród biegaczy s Masy VIII 
najlepszym był Jan Wieczorek 
s SP-3 Malinka przed ..olegą 
szkolnym Bronisławem Gon o- 
lą i Edwardem Gomolą s 
SP-t. Taki sam dystans <3 km) 
mieli do pokonania chlor cy * 
klasy VII. Wygrał Michał Cle 
ślar przed Janem Polokiem B 
SP-1 qras Andrzejem Cieśla 
rem z SP-t. Chłopcy B klas 
VI. 1 V walczyli na' »-kilome­
trowej trasie. W grufAe pier­
wszej wygrał Leszek Tomica z 
Malinki przed Andrzejem Bu­
jakiem z Czarnego 1 Stanisła­
wem Raszka z Malinki. Nato­
miast w grupie drugiej naj­
lepszy był Adam Cieślar a 
Czarnego przed Andrzejem 
Bujoki-m b tej samej szkoły 1 
Piotrem Pilchem z Malinki w 
najmłodezej klasie (IV) pierw­
szy _ jkonał dystans 1 kilome­
tra Mirosław Polok z SF-B 
przed kolegą szkolnym An­
drzejem Pilchem I Marianem 
WantT.lok.rm B Csarnego.

DZIEWCZĘTA

Klasa VIII — » Zofia Sobol. 
®) Anna Polok (obie z Malin­
ki). 3) Danuta Brane (SP-1:, 
klasa VII — 1) Ł.dia Konppek, 
3) Małgorzata Śliwka (obie 
SP 1). Danuta Pilch (Sp-3) 
Klasa — VI — i) w, cie„- 
lar, Krystyna S.albót (oble K 
Czurnego). 3) Helena Szalbót 
(Malinka), klaaa V — 1) Bro­
nisława Promer, 3) Ann Szal- 
ł>ot, 3) Halina Kory an (wszy­
stkie SP-3), k*asa  IV — 1)
Wanda Podżorska (SP-3), 1) 
Alicja Bojda (SP-3), 3) Małgo­
rzata Pilch (SP-1.

W punktacji zespołowej zwy 
ciężyli pewnie Mj£bcz« ze 
Szkoły Podsti. »wej nr 3 w 
Malince, gromadząc na swo- 
'..71 koncie aż IBOJ) pkt. Tym 
samym młodzież tej szkoły 
zdobyła p , :har przechodni In­
spektora Oświaty 1 Wychowa­
nia w Wiśle. N: dalszych miej 
erach uplasowały się szkoły: 
nr t w Czarnem — 9# pkt. nr 
1 w Centrum — 70.3 pkt, nr 3 
w Jaworniku — 9,0 p’:t 1 nr 4 
w Glębcach — 7,0 pkt.

Zawody otrzymały piękną o- 
prawą 1 były dobrze zorgani­
zowane. aa eo należą się sło­
wa uznania nauczycielce An­
nie Drozdowskiej z Malinki.

UDANA »4PMZA NA KAPUCÔWCI
Kolo Terenowe - Mlej«k|*  

PTTK w Skoczowie prry 
współudziale Zbiorczej azkoiy 
Gminnej zorganizowało nieda­
wno Międzyszkolne Zawody 
Narciarskie o puchar przecho­
dni Kaplicówki, który ufundo­
wał naczelnik maista 1 gminy 
Skoczów Int. Roman Greń. To 
piękne trofeum przypadłe w 
udziale młodzieży ze Szkoły 
Podstawowej nr X w Skoczo­
wie. która wygrała większość 
konkurencji. Druga była dru­
żyna z SP-7 Pogórze, trzecia 
z SP-B Skocaów. Dalsze miej­
sca zajęły: SP-3 Skoczów, 
SP-8 Kiczy ce i SP-1 Ochaby.

Slalom gigant dziewcząt 
młodszych wygrała Grażyna 
Pisarek z SF-1 Skoczów przed 
Haliną Mollnek z SP-J 1 Niną 
Gieronln z SP-1. Natomiast w 
grupie starszej najlepszą była 
Karina Malik z SP-3 przed 
Jolanta Gabzdyl z SP-1 1 Ali 
ną Kaleta 2 SP-Ki czy ce. Bieg 
płaski dziewcząt młodszych 
zakończył się swyclęstwem 
Renaty Szturc s SP-1 przed 
Danutą Macurą z SP-Pogórze 1 
Graśyną padlo, również z Po­

górza. w grupie starszej, na 
tym dystansie, triumfowała 
Bernadetta Kocman ż Pogórza 
przed swoimi koleżankami 
szkolnymi Barbarą Piechą i 
Haliną Czylok.

Slalom gigant chłopców 
młodszych wygrał Mirosław 
Kiszlo z SP-1 przed Romanem 
Malikiem z SP-3 i Mirosła­
wem Borutą z SP-2. W grupie 
starszej najszybciej pojechał 
Janusz Kwaśny z SP-2 przed 
Michałem Kwainytn, również z 
SP-3. i Lesławem Bylicą z 
SP-1. Bieg płaski chłopców 
młodszych wygrał Jerzy Stec 
z Pogórza przed swoim koleba 
szkolnym Hieronimem Brodą 1 
Mirosławem Klszło z SP-1. 
Najlepszym biegaczem w gru­
pie starszej okazał się Robert 
Dyhczyński z SP-1 przed Jó­
zefem Mitręgą z SP-2 1 Je­
rzym Danielczykiem z SP-Po­
górze.

W sumie Impreza w której 
startowało prawie 100 dziew­
cząt 1 chłopców, należała do 
bardzo udanych 1 sprawnie 
przeprowadzonych.

PAWEŁ CZUPRYNA

TRAGICZNA MltOŚĆ

MŁODEGO UCZONEGO
fw świetle lisiow 'utiwika GompiowKzal
Sprawa jest nader smutna — z niemałym tei prze­

rażeniem wyczytałem z listu Jego, że Maksym, znowu 
był w Cieszynie. Te jazdy cięgle, ten niepokój wieczny 
zdradzają tan anormalny. Z drugiej strony, muszę być 
kontent ř go Pan przyjął i z nim pomówił — bo prze­
konany jestem, że > musi na niego podziałać uspaka­
jająco.

W rzeczy samej poasn- dam sobie zauważyć, że wraże­
nie, jakie na Szan. Doktorze robi Maksym., moi.) jest 
dlatego gorsze aniżeli rzeczyu ty stan jego, poniewa >. 
Pan go po raz pierwszy w takiej aferze widzisz. Ja, choć 
nie biorę lekko sprawy tej, zbyt się nie obaw.amr bo to 
dla innie nie pierwszy rs c. ze postępowanie 1 •‘.an jego 
przedstawia obraz przerażający i zdaje się zapowiadać 
katastrofę psychiczną. Więcej jak od 20 lat mam z nim 
te kłopoty, c rtórych nikt nie wiedział, a Pan jeste> 
pierwszym i jego, i moim powiernikiem.

Mająf t? lat, ni Mąd ni zowąd zamiast do szkoły, 
puścił się w świat dalek! bez centa, w zimie pieszo. Cze­
kaliśmy dzień — noc — drugi dzień — dr" ją noc — 
na wp»ystkie »trony telegraf wałem — do razet dałem 
insérât z obietnicą nagrody — nareszcie na 4-ty dzień 
ze szpielfeld, jakie 7—6 mil, nadszedł telegram — od 
jakiegoś krainrrza, który chcąc zarobić sobie nagro­
dę 50 Cl., w‘trzymał -'iłopczynę wygłodniałego, pół 
zmarzniętego ■— i przyrieżli ml go do Gracu.

Oczywista żem mu słówka złego nie powiedział — 
jak y nigdy nic. Bo o ostrym postępowaniu z nim 
n>gr v mowy nie było, O„ owe*{o  czasu ileż to razy 
myślałem: teraz już się skończyli! czeka gu dom obłą­
kanych! A.e dziwn. rzecz — wariactwo szło swoją dro­
gą, a studia historyczne woja drogą! Co ja się z nim 
na -ierpiałem - a żona moja! której ciągły stan cier­
pi,,cy datuje (się) od tych ciągłych ciężkich zmartwień 
i strachów!

Jeżeli ja, po drugie, nie tyle bardzo się katastrofy 
psychii znej boię, jak każden inny, który go w takim 
stanie widzi, p< chodzi to także stąd, że znałem proto­
typ jego, w którego on kropla w kroplę się wdał. Był 
tc brat mó najstarszy, k‘óry przed kilku laty w Kra­
kowie zmarł. Całe życie (ćocz«kał się 70-ciu lat) sw je 
sprawy wszystkie (bvł właścicielem wypożyczalni ksią- 
ż< k) jck nàjlepiej prowadził, ale obok teg" miał różne 
tal.ie bziki ofaz inne, i także takie, jak Maksym.

To wszvstko więc daje mi 1 rochę otuchy, że te bziki 
i u Maksyma nie sprowadzą katastrofy.

Nie r.Tiem, czy Panu wiad» mo.że on prelekcje swoje 
jako lektor w« Wiedniu skrupulatnie odbywa, rozpra­
wę drugą o Zbigniewie podał do habilitacji — rozprawa 
zdaje się prof. Jireskowi się pod .bała — i łowem spra­
wy swoje uniwersyteckie załatwia w porządku.

Robi to wszystko na mnie wrażenie, lakoby w móz» 1 
jego jedna sfera była < horobliwie rozdrażnioną, ale dru­
gie sfery funkcjonowały w porządku. Czy chorobliwa za­
razi tamte i przemoże? Bog wie — ale listem moim, 
którego on żąda, nie wjtrzymam procesu fizjologicz­
nego.

Żądanie jego zasadza się albo na urojeniu albo na 
fałszywym przedstawúeniu p. K. Bo dsję Panu słowo, 
że ani i łowem, ani gestem żadnym nie ubliżyłem K-iej. 
Skądzebym mógł ię na nią gniewa! , kiedy zr trm mo­
jego syna! Poszedłer ją tylko ostrzec, dać jej do zro­
zumienia, že ten „dzieciuch” (takem je; now1' Jział!) 
głupstwami swym, gotów ją skompromitować. Ona 
dziękowała mi za o irzezenie jej, podaliśmy sobie ręce 
przyjaźnie i pożegnaliśmy tię.

S :ęd: e to uporczywe żądanie listu mojego do n'eJ’ 
Tego lie zgłębimy — b on ma zawsze „bardzo mądre”, 
skryte i tajne plany! Oczywista na głupich urojeniach 
oparte. Ale nie pierwszy to raz. będąc z nim w takich 
opałach, wyrobiłem sobie przekonanie, że najlepiej za­
chować się zupełnie biernie — nie pis-z ■ dn niego, nie 
besztam go, nie daje mu nauk, ani nie żądam niczego 
od niego — zostawiam go zupełni« samemu sobie.

Teraz oczywista on molestuje Pma i jeździ do Pana, 
nadużywając Jego przyjaźni. Nie jest to źle — owszem 
przekonany jestem, że każdą rażą wraca uspokojony, 
ulżywrzy ;obie wygadaniem się przed Panem.

Ale, szanowny Doktorze, co bym ja miał za list pisać 
do K. i jemu go oddać’ Dlatego, że on wariuje miał- 
bym i Ja zrobić wariaci vo? Nie dowii rzam mu — on 
ma jakieć plany. Bo tego iu nie winrzę, że jemu tylko 
o literaturę i literacką półkę chodzi. O literackie spół­
ki to ludzii nie wariują. O i mnie, i Pana durzy — 
może 1 siebie samego. Nie mogąc całego planu na razie 
przeprowadzić, chcę od literackiego końca uchwycić 
wątek, aby dojść do kłębka. Ale w takim razie list mój 
tylko go w tych niedorzecznych planach umocni.

Szanowny Doktorze, proszę nie uważać to za upór 
z mojej strony — «le ja opieram się na 20-letnich do- 
świadc uniach Ł nim, a mając takie, m< gę go znać grun­
towniej. Tu nie ma rady — trzeba spokojnie czekać: 
która sfera mózgownicy zwy> ięży? Nie jestem bez na­
dziei (zasadzając się na znanych mi premie rach fami­
lijnych), że chorobliwa sfera nie prze noże, A jeżeli to 
n.a nastąpić, to list mój nir wstrzyma proces u — 
mógłby go przyśpieszyć przez pchnięcie go w szereg 
dalszych operacji, do których list mój ma mu tylko 
most zbudować.

Szanowny Panie Doktoizt prorz się na mnie nie 
gniewać 1 zachować ml «woją przyjaźń i życzliwość — 
a jeżeli (czego się ibawiam) Maksym, zajedzie znowu 
do Cieszyna, ■ tara*  się uspokoić g ,a w jazie potrzeby 
zawiadomić mnie o dalrzym przebiegu tej arcysmutnej 
sprawy.

Z prawdziwym szacunkiem sługa: Gumplowicz

•
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Szanowny Pania Doktorze!
Czuję się zobowią’any don.ejć Panu o niedyskrecji 

popełń-'onej przeze mnie przeciwko Panu — ale bez 
mojej winy — w tym wypadku oczywiście vis maior 
sytuacji niech mnie usprawiedliwi.

Przed 10 dnirmi Maksym, zjechał tu nagle 'wyczy­
tawszy w dzi< nnikach lwowskich że K. „jedzie na po­
łudnie”) i od tego czasu całymi dniami sveny i hece 
mi wyprawia, żebym mu napisał ów list do Konopn. 
Przed’ łnaa mi koncept, w którym mam pisać: 1. 
kłamstwa na siebie samego 2. kłam ,twa co do jego oso­
by (że nie potrafi pracować bez niej) itp. niemożliwe 
rzeczy, i prozbę, żeby mu pozw iliła towarzyszyć jej (1).

Przyzna Pan, żi tego napisać nic mogę, bo to nic nie 
pomoże — on list ten chce użyć jako śrouek presji na 
K., która mu powiedziała (??), żeby taki list jej przy­
niósł (?). W certosvaniu jię z nim. od słowa do słowa, 
powił działem mu, żeby ię zwierzy ł któremuś ze 
swoich przyjaciół — nikt mu nie powie, że ma rację, 
ka :den powie, że to jest wariactwo. V7trdy on odwo- 
.„ił się do Pana — a Ja — w desperacji odrzeklem, że 
Pan także uważa go za rozdrażnionego.

Jak zaczął doki zywać 1 nalegać — zarzucać mi 
kłam etc., eta, aż nareszcie — pokazałem mu list 
Pański. Proszę Pana nie gniewać się na mnie o tę nie­
dyskrecję — miała ona na razie dobry skutek ni i nie­
go — zastanowił się trochę. Potem znowu wrócił do 
swojego, twierdząc, że Pan tylko tak pisałeś, aby mnie 
tym łatwiej skłonić etc.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



Z OBRAD EGZEKUTYWY KW PZPR

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
(n)

Rolnicze spółdzielnie produkcyjne Z udziałem J sekretarza KW PZPR Józefa Buzińskiego

SPOTKANIE DZIAŁACZEK
wiejskiego rucnu kobiecego

PO EMOCJACH
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Ambitne zamierzenia RSP Goleszów

Mar ola Michalska

BOGUSŁAW RUSNOK SERDECZNE ZYCZENL4
POSTĘPU I KWIATY DLA EWY

ZĘBY

uczestniczyli:

Odznaczenia

W

m 
Ci

nowi 45 proc, ogólnej liczby 
członków. Inny miernik po­
stępującej feminizacji rol-

modzielności komitetów miej­
skich, gminnych i miejsko- 
gminnvch w dziedzinie pro­
gramowania i prowadzenia 
działalności partyjnej. Uzna­
no również za niezbędne pod­
noszenie na wyższy poziom 
stylu kierowania przez in­
stancje terenowe organizacja­
mi pod:tawoy ymi. udzielania 
POP skuteczniejszej pomocy.

mass Gumoś, Henryk Iwa- 
nek i Hanna Wojcieszek.

wudzkiego ZSMW Zdiisław 
Jurasa.

efek- 
może 
Pio-

W naszym województwie 
22.671 kobiet jest członkinia­
mi kółek ręlniczych, co sta-

TYGODNIK • NAKAŁAD 23.306 ECZ. • CENA 1 ZŁ

okazji dorocznego Święta Kobiet w Biel*  
-Białej w dniu 3 bm. odbyło się spotka- 
działaczek kół gospodyń wiejskich oraz 

organizacji I instytucji pracujących na rzecz 
rolnictwa z I sekretarzem KW PZPR Józefem Buzlń- 
sklm. W spotkaniu uczestniczyli także: kierownik 
Wydziału Gospodarki Rolnej I Żywienia KW Alojzy 
Kobicjus oraz dyrektor Wydziału Rolnictwa, Leśnic­
twa i Skupu Urzędu Wojewódzkiego Andrzej Chwis­
tek.

nictwa stanowi fakt, iż '7.000 
gospodarstw prowadzą kobie­
ty. Chłopo - robotnicza struk­
tura gnjpodantw w woje­
wództwie nie jest korzystna. 
Zaledwie na około 6U proc, 
povrlerzchni naszych gruntów 
ornych można stosować zme­
chanizowały system upraw. 
Pozostałe 40 proc, gruntów, 
z uwagi na górzystą konfigu­
rację, nie stwarza możliwoś­
ci stosowni nia pełnej mecha­
nizacji. Wiele zatem prac 
prowadź >nvch jest metodami
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w realiza-ji 
Zjazdu Pani' 

Plenum KC

Przyznano także odznaki 
„Za zasługi dla ZMS”. Ude­
korowani zostali nimi: Ma­
rek Bogdanowicz (Cieszyn), 
Czesław Broda (Cieszyn), 
Jadwiga Hanus, Józef Mito- 
raj, Roman Piekarczyk (Cie­
szyn). Piotr Pluskwa, Jad­
wiga Rosu Jan Wojciechow­
ski i Alfred 2bik. (n)

Spółdzielcy z Goleszowa 
należą do najlepszych w wo­
jewództwie. Potwierdzają to 
wyniki uzvsk:w<ne przaz 
nich we wszystkich gałęziach 
produkcji rolnej. Utworzony 
pod koniec ubiegłego roku 
Rolniczy Kombinat Spółdziel­
czy, składający się z 3 RSP 
leżących na terenie »miny 
Goleszów, ma wszelkie dane, 
aby stać się nowoczesnym i 
przodującym gospodarstwem.

W ciągu roku RSP po­
większyła się o !4 członków, 
zaś areał produkci wzról I > 
44 hektary Nastąpił także 
wzrost produkcii rolnej, prz.y 
czym — podobnie jak w ca-

We wjzystktch miastach 1 
gminach nas^-go regionu od­
bywały się w ubk-^.ym tygod­
niu spotkań,*  aatyw kobie­
cego T przîos uwlc.-Iaml władz 

artyjnych 1 administracyj­
ny ch Podczas spotkań, wl< ■
czorków i akidemii wyrażano 
uznanie dla aktywności 1 za­
angażowania kobiet w re. ... 
zacjl uchwał VII zjazdu Par­
tii. Kobiety odne >zi sukcesy 
w lakpeMe intensyfikacji pro­
dukcji rolnej i odówlanej, 
podnoszenia wyCa incJcl t ji - 
kości pr_cy v przemyśle oraz 
usługach, a także w dziedzinie 
wychowania młodego pokole­
nia i różnorakich przedsię­
wzięciach społecznych.

Dnia • marca okolicznościo­
wa akademia odbyła sus w 
wiślańsklm kinie „Marzer.e”. 
W spotkaniu wziął udział na­
cie! ><k i-la-tj Wiktor Huczek. 
Wśród kilkudziesięciu wyri i 
nlonych znalazły nlę Janina 
Komorowska. Antonina M'l< 
Urszula Zamorska Wiesława 
Bucsąkl Dziali ctkom *ym  w 
dowód uznania wręczono av- 
plomy f .mlekowe.

W ostatnich dniach we 
wszy tklch jedenastu wala 
gmuiy Skoczów o*-  bywały się 
uroczyste wieczorki organizo­
wane i rzez Koła Gospody ! 
Wiejskich Za duże osiągnięcia 
w dziedzinie upowszechniania 
upraw warzyw pizyspleszo- 
nych pod folią w HarbJl wi- 
cac.< wyróżniono Bronisławę 
Kajzar, >a uruchomienie punk-

D» 'Udziecwtysięczna orga- 
nizatja ZSMW w ^ewództwa 
bielskiego ma na swoiia kon­
cie berćz" żonaty dorobek 
ideowo-pr Lityczny, zwłaszcza 
w zakres szerzenia nowo­
czesnej wiedzy rolniczej, 1 
duże osiągnięcia w realizacji 
programu p-zyi pieszonego 
rozwoju wsi oraz w upow­
szechnianiu efektywnych 
form gospodarowania na ro­
li. Organizacja z dużym po­
wodzeniem przeprowadza co 
roku alcię „Każdy kłos na 
wagę złota”. Blisko *!,5  tys. 
jej członków to kandydaci i 
członkowie PZPR

słem Gosr»o jarce 1 obronno­
ść.”.

O brona cywilna odgrywa 
znacząc*  rolę nie tylko t —y 
padku ag '»jl. lecz również w 
c asach pokmowych. pomag*-  
ląc w ulu laniu skutków ; ■ 
"wlotowych, katastrof awarii 

Itp.
W mSa-tach, gminach 1 za- 

kładach prrcy jubileuszowy 
rok upłynie pod znakiem wde 
lania w życie wytycznych KC 
PZPR z sierpnia ub. "su w 
sprawie organizacji 1 klerun- 
l(óv działania polityczno- 
propagandowego w dziedzinie 
OC. (n)

W pierwszym dniu prowa­
dzeni dyskusje w zespołach 
problemowych na ' emat kul­
tury i sztuki na wsi oraz 
roli wiejskiego ruchu mło­
dzieżowego w przeobrażaniu 
gmin i podnoszeni" wydaj­
ności rolniczych jednostek 
sektora uspołecznionego.

W drugim dniu odbywały 
się obrady plenarne. R< ferat 
programowy wygłosił prze­
wodniczący Za.-^idu Woje-

Młodziutka Mariola Ms- 
rhalsk. z Ustroń'' j< st na­
szą najleplza alpe.ką. Za 
wodriczk" ROW Koniaków 
potwierdziła to w strr*ach  
na řrasach krajowych i za­
granicznych. Jak sobie przy­
pominamy, w minionym se­
zonie była bohaterka mło­
dzieżowej 
Szklarskiej P irębie, potem 
wywalczy la

W dyrkuajl nad referatem 
zebrało głos U uczestników 
zjazdu. Podsumowali oni 
dwuletni dorobek organizacji 
oraz wyrazili aprobatę dla 
idei zjednoczenia ruchu mło­
dzieżowego.

Na zakoń zenie obrad 
koncercie galowym wystąpi­
ły zespoły regionalne woje­
wództwa bielskiego, w tym 
regionalny zespół dzi icięjy z 
Koniakowa. (J)

Przedsiębiorstwa Remonto- 
wo-Montażowego Handlu 
Wewnętrznego ..Promet” w 
Cieszynie, pełniąc równo­
cześnie funkcję I sekretarza 
POP. Przed kilku laty mgr 
inż. Bogusław Rusnok ukoń­
czył Międzywojewódzką
Szkołę Partyjną w Katowi­
cach. (tk)

Sbkrelorz KW PZPR Jozef Buzińskl złokjł działaczkom KGW serdeczne życzenia z okazji 
Święta Kobiet. 0 Fdl.Ł Tadeusz Kopaczek.

W’ dniach 37 i 28 lutego 
obradował w Bielrku-Białej 
I rtojewódzki Zjazd Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Vi.ejskicj pośu lęcony ^dzi“* 
łowi młodych 
uchwał VII 
oraz II i I11 
P!IB

W obradach
I sekretarz KW PZPR Jó­
zef Buzińskl, wicewojewoda 
bielski Antoni Urbanit e, —• 
kretarz ZGZSMW Kazimiera 
Długosz i przewodn czacy 
Rndy Wojewódzkiej Federa­
cji SZMP Jan Gwóźdź. Obec­
ni byli t-kże przedstawicie­
le WK ZSL. WZKR 1 WZGS

spartakiady w

tu praso»-n czego w r-w.-hrh 
Helenę Ryś, za pracę społecz- 
ną pr :y remoncie wiejskiej 
świetlicy w Klczycach — Hil­
degard» Olm*.

Święto kobiet było doskonałą 
oktu-ją do zorganizowania wie­
lu Interesujących Imprez w 
zakładach pracy 1 Instytucjach 
I ik podczas urr czystości w 
, Strumecle” wyrcz.dono za­
służone pracownice: łbie tę
Wronę, Marlę Mikołajczyk, 
Ann. Soboszek, Grażynę So- 
boszek, Marię Kucht rczyk 1 
Małgorzatę Majn-rt Do przo- 
dującycl brygadzlst ek w słru- 
rr'eAsklej mieszalni pasz n i- 
Irżą: Inna Milerska. Joanna 
Kajderek, Maria Kowal 1 Wan- 
d. Krzempek. Z okazji Dnia 
Kobiet za bardzo dobri wyni­
ki w produkcji rolnej, uzyskl- 
w ne w obrębie *mlnv  Stru­
mień. podziękowano m. In.: 
■soi ..nie Wantutok, ł> lulinie 
Sojce, Małgor- icie . irdce, 
Wai d«.e Mimicy, Marii Łebie- 
dzie 1 Danucie Szczypce.

C.łollc-neścłow i akademia 
odbyła się również w sali kina 
„Zac ize" w < ieszynie. Spot­
kani» ntwodzll przewodniczą­
cy MK FJN — L.x.zek Laba], 
zaś o działalności Zarządu 
Miejskiego Ligi Kobiet poin­
formowała przewodnicząca or- 
ganizjcji Barbara Ciupek. Za 
ł*ud  1 ot irność w pracy za­
wodowe,, i społecznej podzię­
kował kobieton*  I sekt *tarz  
KM PZPR — Tadeusz Tomi­
czek. (J)

__ •__, 1 j mistrzo two 
kraju w slalomie specjal­
nym.’

Również obecny i »zon jest 
dla uczennicy wudańskiego

mi zobowiązaniami na rzecz 
środowiska wyraziło się kwo­
tą 12.998 tys. zł.

Szczególnie dobrymi 
tami poszczycić się 
Rolnicza Spółdzielnia
dukcyjną „Wj Zwolenie” w 
Si noradzu, która sprzedała 
dodatkowe. 28 szt. tuczników 
oraz podjęła m. in. budową 
drogi do szkoły w Simora- 
dz’i i inne.

Podobnie Rolnicza Spół­
dzielnia Pi odukcyjna ..Nowe 
Życie” w Goleszowie wydat-

ZSMW INICJATOREM 
NA WSI

KUPOWAĆ...
pET ma? t“,*' “ »
trsala Jeri“aWego Ia°F 
wej iLt.Sa”JOda'W n««a< 
zakuř ? dZ * lmP°rtu- Na 
ur^h'eń t \raiLiCR, mB“yn. 
dMkowaliś}nvteChnOloSÍ, WJ" 
Ptreini.iL. y w minionej tych ’ï aokoło 55 mld »’»*  
oi íe Waitos.
Wych rnJ* 11? rłotych dewlzo- 
tzkże r,ocznle przedstawia już 
eyjnvnk Přrt d6br »nwesty- 

,ktńre uzupełniają 
“ego?* ” “ e rynku wewnętrz 
®g^omnłBy wi<!e * mamy 
któí^řda*? eíyty taPOTlow' 
nie n t.w* ’ Wę * P«yspiesse- 
rozwoiu O gospodarczego 
tym s» Jedn-k równe 
■i P°rtow;»in apetytom 
«1 nie tým»1'« rk,I^rto1weI’

dalszy na str. c>

wicach, wooociaeów w Wila­
mowicach, strażnicy OPP w 
Pogórzu i Pierśłcii, domu 
kultury.

Wartość zobowiązań w 
w grupie usług rolniczych i 
poza rolnictwem w*  nosi 4.110 
tys. zł, w’ kontraktacji 5.028 
tys. zł i w sferze kultury 
2.700 tys. zł.

Zobowiązania produkcyjne 
sięgają kwoty 58 ml' zł, z 
czegu 35 min to dodatków i 
produkcja zakładów wcho­
dzących w skład kombinatu

Do rozliczenia się pozosta­
ło tylko 12 miesięcy. W lu­
tym 1977 roku miasto i gmi­
na Skonrów staną mowu 
przed kamerami telewizyj- 

(CIĄG DALSZY NA STR. *)

łvm rolnictwie — intensyw­
niej wcra.tała produkcja 
zwierzęca. Zadawalające by­
ły zbiory bobiku, pszenicy, 
buraków cukrowych, kuku­
rydzy i siana łąkowego. Bar­
dzo korzystne wyniki uzj s- 
karo w zespołowej produk­
cji zwierzęcej. Pogłowie krów 
wzrosło o 18 pro*..  Na ki r i< c 
roku spraw ,dawcze*o  RSP 
posiadała 59 krów, 76 sztuk 
jałówek (20 .cielnych), 14 cie­
ląt oraz 24 bukaty. Wyprodu­
kowano prawie .183 tys. j. 
mleka, tj. o 10 ty-s. więcej 
niż przed rokiem. Mleczarni
(CIĄG DALSZY NA tiTR. Z)

raz została bohaterkę mi­
strzostw Polski.

Podopieczna terenera Paw­
ła Kołaczy kj zdobyła trzy 
tytuły mistrzowskie: w bie- 
gu zjazdowym, dwuboju sla- 
(CIĄG DALSZY NĄ~STR. «)

W zrasta rola terenowych 
organizacją partyjnych 
Pod przewodnictwem człon­

ka KC, I sekretarza KW 
PZPR Józefa Buzińskicgo o- 
bradowało w dniu 2 bm. wy- 
i izdowi posiedzenie bielskiej 
Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Andry­
chowie. Zostcło ono poświe­
cone doskonaleniu iracy te­
renowych instancji partyj­
nych.

W »zasie obrad stwierdzono 
konieczność umacniania sa-

dla działaczy ZMS
W czacie ibradującej nie­

dawno 1 Wojewódzkiej Kón- 
fcrencji ZMS grupie działa­
czy tego Związku wręczono 
odznaczenia. Odznaki im. 
„anka Krasickiego otrzyma­
li: złote — Gsesław Broda 
(Cieszyn) i Wojciech Jaku­
biec, srebrne — Władysław 
Byrdy, Ji n Górniak (Cie­
szyn). Indrre*  Kindler, Wł - 
dys(_w Rogóż i Zyąn nt . 
Sf oh, zaś brązowe — To-

godma
MÓWI SIĘ o po­

trzebie aktywizacji eks- 
F®rt“’ nikt lakie.i po- 

Jest bm •’ nie kwestionuje. 
wwM?.?,e,5 ««ywtale. ze bet 

?" eksport»-'
wzrośli***  ,mo*e ky*>  mowj e 
Ukż”“!*  ‘“Portu, a zatem 
rosnąc*»  IasPokajaniu szybko «âgrîïï?° xapotrlebowanla na 
‘wy ÄiUrowce ‘ 
* ko^uip^ ^^rtycyjne 

«nar »,aï»ř'* 8t,, Powszechnie 
e» VH ^łES?***  wzboga- 
przvtrL,„„J d' n» kt rym 
Ilustruj,„y°hwlele konkretów, 

‘rojących wyraźniej całą

realizują zobowiązania zjazdowe
Dla uczczenia VII Zjazdu 

Partii rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne naszego woje- 
wćd: lwa podjęły szereg zo­
bowiązań, których łączna 
wartość wynosiła 7.178 tys. 
zł.

Zobowiązania te zoftały 
poważnie przekroczone. Spół­
dzielnie wyprodukowały i 
sprzedały dodatkowo 112 t. 
żywca. 73 t. drobiu, 19,5 t. 
ryb, 67.2 tys. 1 mleka, 37, I 
tys. szt. jaj oraz 6<' t. zbóz 
konsumpcyjnych, 100 t. ziem­
niaków i 28 t. warzj-w. co 
łącznie ze zrealizowanymi 
czynami społecznymi i inny-

Cwiertwiecze obrony cywilnej
Dnia M lutego 1997 roku zo­

stała powołana do tycia, na 
mocy uchwały Sejmu, Tereno­
wa Obrona Przeciwlotnicza, 
która dała początek obronie 
cywilnej w naszym kraju.

ObcBody ćwierćwiecza jej 
istnienia, które potrwaj® do 
lutego przyszłego roku, cecho­
wać się będę wzmożoną dzia­
łalnością organizatorską, szko­
leniową i propagandową. Jak 
nas poinformował starszy in­
spektor Wojewódzkiego In­
spektoratu Obrony Cywilne 
kpt. rez. Józef Karna», w for­
macjach samoobrony rozwija 
się już czyn 29-lecla pod ha-

kolekcjonuje medale
E.ceum Ogólnokształcącego 
pomyślny. Była najlepszą z 
Polek na niedawnych mię­
dzynarodowych zawodach o 
„Puchar Europy” w Sz*zjt- 
ku. Triumfowała w Memo­
riale Bronisława Czecha 1 
Heleny Marusarzówny. A tu-

PRZED WIELKA SZANSĄ
v telewizyjnego „Ban- ■u 440” są jUż są 

rozpocznie się solidna 
praca nad realizacją zobo­
wiązań, czynów społecznych 
i Produkcyjnych, które — 
MW sobie przypominamy — 
PPiewają *a  kwotę prawie 
w« min złotych. Jesteśmy 
Pewni, ze przy ich wykony­
waniu nie z ibraknie -nikogo, 
kto rdrûw i czuje się na si­tach.

Najpoważniejszymi przed­
sięwzięciami sl.oczowu.n są: 
budowa ośrodka niedziel- 
Dego wypoczynku na Gór­
aj m Borze (15 min zł), ba­
lenu (5 min zł), dróg ()■ min 
ęł), odnowienie elewacji 100 
hudrnkfw (5 min zl). Do tej 
grupy w-hodza jeszcze: bu­
dowa 20 przystanków PKS, 
klubu rolnika w Harbuto-

zastępca naczelnika miasta
W dniu 28 lutego br. wo­

jewoda bielski J cef Lahů­
dek, wręczył nominacją na 
zastępcę naczelnika miasta 
w Cieszynie mgr ini. Bogu- 
sl wawl Rusnokowi.

Nowy zastępca naczelnika 
miasta nowe obowiązki ob­
jął « dniem 1 bm. Dotych­
czas był on -pracbwnlkiem

z telewizyjnego „Bcnku-440”: Ryszard Bójko zapo- 
99aaa konkursowy występ Zespołu Pieśni I Tańca Ziemi 

Cieszyńskiej. 0 Fol.: Paweł Czupryna.

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Z CYKLU NASZE DZIECI: jednoroczne Izuriia M usiał z Czes­
kiego Cieszyna.

OBfcONU

Ptreini.iL
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Szerzą wiedzę o Kraju Rad 
i krzewią polsko-radziecką przyjaźń

W Cieszynie odbyto się 
plenarne zebranie Zarzą­
du Miejskiego TPPR.

Cieszyńska organizacja 
TPPR, która należy do 
przodujących w woje­
wództwie bielskim, może 
się poszczycić wielu osiąg­
nięciami w minionym 
okresie. Posiada ona 45 
k i z prawie 7 tys. człon­
ków indywidualnych oraz 
10 członków zbiorowych.

Z inicjatywy ZM TPPR 
w Cieszynie wprowadzo­
no w województwie biel­
skim, jako pierwszym w 
kraju, współzawodnictwo 
między kołami zakłado­
wymi oraz między miej­
skimi zarządami TPPR.

W ub. roku pod patro­
natem TPPR otwarto w 
Cieszynie klub „Bajkał”. 
W tym samym roku Za­
rząd Miejski otrzymał 
wyróżnienie ZW TPPR w 
Bielsku-Białej w postaci

pucharu, a także dyplom 
dowództwa Północnej 
Grupy Wojsk Radziec­
kich.

Zarząd zorganizował 
wiele prelekcji o ZSRR, 
guiclł dziennikarzy li­
tewskiego „Czerwonego 
Sztandaru”, popularyzo­
wał problematykę przy­
jaźni polsko-radzieckiej 
na łamach polskiej prasy 
po obu stronach Olzy 
oraz w czasopismach ra­
dzieckich.

Wyrazem uznania ze 
strony Zarządu Głównego 
TPPR było w minionym 
okresie przyznanie 14 
działaczom z Cieszyńskie­
go odznak honorowych 
TPPR. Ostatnio otrzymali 
je m. in. Halina Cywka 
— opiekunka kola szkol­
nego TPPR w Dzięgialo- 
wie oraz Józef Gwóźdź — 
przewodniczący koła w 
„Polifarbie”. (z) 

Konkurs DO-RO
cieszy sie dużym powodzeniem
Jak nas poinformowano w 

WRZZ w Bielsku-Białej do 
czwartej edycji konkursu 
DO-RO zgłosiło swój udział 
58 zakładów pracy. Najwię­
cej zgłoszeń wpłynęło od za­
kładów branży włókienni­
czej, odzieżowej, skórzanej, 
elektromaszynowej, chemicz­
nej oraz budowlanej.

Zakłady przystępujące do 
konkursu DO-RO nakreśliły 
sobie śmiałe i ambitne pro­
gramy opracowania nowych 
konstrukcji wyrobów oraz 
nowych technologii wytwa­
rzania, poprawy jakości pro­
dukcji i organizacji pracy, w

tym również dyscypliny 1 
lepszego wykorzystania cza­
su pracy, zwiększenia efek­
tywności transportu wew­
nątrzzakładowego, dalszej 
poprawy warunków pracy,! 
bytu załóg.

Na konkurs DOBREJ RO­
BOTY z przedsiębiorstw re­
gionu cieszyńskiego swój ak­
ces zgłosiły: skoczowski 
„POLKAP”, ZPW „PLE- 
DAN”, Cieszyńska Spółdziel­
nia Mleczarska, ZEM „CEL- 
MA", CFZB „ZAMPOL”, FSE 
„TERMIKA”, Cieszyńska Fa­
bryka Farb 1 Lakierów, Od­
dział WSS w Ustroniu i in­
ne. (sc)

Wyjątkowo długi w tym roku karnawał sprawił, że na ślub­
nym kobiercu stanęło znacznie więcej par małżeńskich, ani­
żeli przed rokiem. W cieszyńskim USC „zakuło w złote kaj­
dany" 56 par. Wśród nowożeńców przeważali ludzie młodzi, 
w wieku do 24 lał. 9 Na zdjęciu: państwo młodzi Krystyna 
i Władysław Tomicowie w towarzystwie świadków, w chwilę 

pa ślubie. • Fot.: Paweł Czupryna.

Pracownikowi Woje­
wódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych 
w Bielsku-Białej ■ sie­
dzibą w Cieszynie

mgr Inż. Helenie 
DROBEK 

serdeczne wyrazy wapół 
czucia z powodu zgonu
Ojca Franciszka 
składa fą 
DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA 
I WSPÓŁPRACOWNICY

Za kwiaty, wieńce, 
wyrazy szczerego współ 
czucia w związku ze 
śmiercią naszego naju­
kochańszego Męża 1 
Ojca

ip. Pawła DAWIDA
wszystkim, którzy to­
warzyszyli Zmarłemu w 
Jego ostatniej drodze, 
kolegom z Cechu Rze­
miosł Różnych, pracow­
nikom Filii Ufl. Gronu 
Pedagogicznemu I mło­
dzieży Szkoły Podsta­
wowej nr B, przyjacio­
łom, znajomym i byłym 
klientom serdeczne po­
dziękowanie składają

ZONA Z CÓRKAMI

Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej WSS Społem 
O Konsum Robotniczy 
w Cieszynie Dyrekcji, 
Samorządowi Robotni­
czemu. koleżankom 1 
kolegom współpracow­
nikom z Fabryki „Ter- 
mlka _ Domgoi”. krew­
nym. przyjaciołom, zna­
jomym i sąsiadom za o- 
kazane współczucie. *a  
wieńce, kwiaty i ud siał 
w pogrzebie

Sp. Gustawa 
WITOSZKA

najserdeczniejsze po­
dziękowania składają

ZONA Z RODZINĄ 

Nowe wyroby
Jednym » ważnych asorty­

mentów produkcji Fabryki 
Farb i Lakierów w Marklowi­
cach sa wyroby do malowa­
nia drewna i materiałów drew 
nopochodnycb.

Zestaw wyrobów bezbarw­
nych obejmuje zarówno la­
kiery chemoutwardzalne do­
skonale już znane („Capon” 
„Chemosii”, „Chemato.il**,  
„Chemolak”), jak 1 nowe, 
które znajdą ale niebawem na 
rynku. Charakteryzować się 
one mają m. In. skróconym 
czasem schnięcia, (n)

WTOREK. 8 MARCA
0.20 Najdalsza z gwiazd — 

Inscenizacja telewizyjna. 17.11 
Na łowieckich ścieżkach. 18.00 
Dobranocka. 18.18 Auto-moto- 
rewla. 20.10 Najlepszy, jakiego 
znam — film bułgarski.

Program II: n.00 Dzisiejsza 
Polska.

ŚRODA. 10 MARCA
14.50 CSRS — ZSRR — spot. 

Konie piłkarskie. 17.20 Młody­
mi oczyma. 18.00 Dobranocka. 
18.18 Zartowniś — komedia fil­
mowa. 21.38 Ludzie jak rzeki
— film radziecki.

Program 11: 20.M Ostatni ba!
— dramat filmowy.

CZWARTEK. U MARCA
10.18 Najlepszy, jakiego znam

— film bułgarski. 18.00 Dobra­
nocka. 20.10 Matka — I część 
serialu telewizyjnego. 22.28 Mu 
zyka na dobranoc — mazurki 
F. Szopena.

Program Ht 20.00 Wieczór 
muzyczny.

Członkinie KGW w pięknych strojach ludowych składają 
I sekretarzowi KW PZPR Józefowi Buzlńskiemu meldunek 
o podjętych I realizowanych zobowiązaniach. • Fot.: 

Tadeusz Kapoczek.

SPOTKANIE DZIAŁACZEK
(DOKOŃCZENIE ZE STR. li 

tradycyjnymi, co — zważyw­
szy, iż w dużej mierze wyko­
nują je ’ kobiety — stanowi 
poważny problem społeczny.

O aktywności kobiet wiej­
skich świadczy fakt, iż w na­
szym województw. e działa 
869 kół gospodyń wiejskich 
— najbardziej aktywnych og­
niw kółek rolniczych. Jesz­
cze w latach sześćdziesiątych 
działalność KGW ograniczała 
się do spraw czysto kobie­
cych. Dziś natomiast, kiedy 
na większości kobiet spoczy­
wa obowiązek organizowania 
i prowadzenia produkcji rob 
nej, profil działania KGW sjr 
ważnie się zmienił. Uwagi 
tego ruchu kobiecego skon­
centrowała się bowiem na 
nauce zawodu 1 produkcji 
rolnej. I w tej dziedzinie ko­
biety wiejskie województwa 
uzyskują coraz lepsze efekty.

W czasie narady głos zabrał 
I sekretarz KW PZPR Józef

Buziński, który w niezwykle 
serdecznych słowach mówił o 
roli kobiet, przede wszystkim 
jako matek, na których ser­
cach i barkach spoczywa 
przede wszystkim obowiązek 
wychowywania dzieci w du­
chu patriotyzmu, szacunku 
do precy, na przyszłych war­
tościowych obywateli nasze­
go socjalistycznego państwa.

Mówca złożył zebranym ko­
bietom serdeczne życzenia dla 
wszystkich niewiast naszego 
województwa i wyraził prze­
konanie, iż pracując na rzecz 
naszej gospodarki, wykonu­
jąc wiele odpowiedzialnych 
zawodów, zadań i funkcji, nia 
zapomną o zasadniczym po­
wołaniu strażniczek ognisk 
domowych i wychowawczyń 
młodego pokolenia.

Na zakończenie narady de­
legacja kobiet złożyła I se­
kretarzowi KW PZPR mel­
dunek o podjętych i realizo­
wanych działaniach członkiń 
KGW naszego województwa.

Realizują zobowiązania
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> 
tnie zwiększyła pogłowie 
krów i sprzedała dodatkowo 
26 tys. 1 mleka oraz zao­
szczędziła 90.667 kg pasz 
drobiowych, Rolnicza
Spółdzielnia Produkcyjna 
im. Świerczewskiego w In- 
wałdzie wyprodukowała i 
sprzedała dodatkowo 11,6 
żywca wołowego, 19 t. zbóż, 
23 t. warzyw oraz przepra­
cowała przy budowie ośrod­
ka, naprawie dróg 1 zale­
sianiu 580 godz.

Z innych jednostek Rolni­
cza Spółdzielnia Produkcyj­
na „Zwycięstwo” w Jzsien- 
nloy dała ponad plan 25 t. 
żywca wieprzowego, 11 t. wo­

łowego, 5 dodatkowych pa- 
szociągów, a jej członkowie 
w ramach czynów społecz­
nych przepracowali przy od­
nowieniu pomieszczeń i 
upiększaniu ośrodka 760 go­
dzin.

Także Rolnicza Spółdziel­
nia Produkcyjna „Postąp” w 
Starej Wsi zwiększyła stado 
niosek o 200 szt. i przekaza­
ła dodatkowo na rynek 37,8 
tyj. szt. jaj, 32 szt. tuczni­
ków, a poza tym zwiększy­
ła stado macior o 10 szt. oraz 
sprzedała 5 t. warzyw, nato­
miast Rolnicza Spółdzielnia 
Tuczu Zwierząt „Jclenioa” w 
Ustroniu sprzedała dodatko­
wo 19 szt. tuczników i 20,6 
t. drobiu.

Zaoczne Studium
nuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiii

dla pracowników
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

obsługi prawnej
lllllllllllllllllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

Zrzeszenie Prawników 
Polskich organizuje Cen­
tralne Zaoczne Studium 
dla pracowników obsługi 
prawnej jednostek gospo­
darki uspołecznionej.

Czas trwania Studium 
wynosi dwa lata. Jest ono 
przeznaczone w pierwszym 
rzędzie dla radców i refe­
rentów prawnych oraz 
pracowników, którzy za­
mierzają przystąpić do pra­
cy w obsłudze prawnej go­
spodarki uspołecznionej. W 
Studium mogą wziąć rów­
nież udział inne osoby, któ­
rych praca wymaga znajo­
mości przepisów prawnych 
(dyrektorzy ekonomiczni, 
administracyjni; główni 
księgowi, pracownicy dzia­
łów ekonomicznych, organi­
zacyjnych. finansowych, 
zaopatrzenia i zbytu itd.

Program Studium obej­
muje prawo gospodarki u- 
społecznionej oraz prawo 
pracy. W czasie trwania 
Studium zorganizowanych 
zostanie 8 spotkań konsul­
tacyjnych.

Przewodniczącym Rady 
Programowej Studium jest 
doc. dr Edward Zachajkie- 
wicz.

Zgłoszenia w terminie do 
dnia 16 marca 1876 r. przyj 
muje Sekretariat Studium 
w Katowicach, ul. Andrze­
ja 16—18, Zrzeszenie Praw­
ników Polskich, tel. 616-284 
i 511-421, wewn. 18.

Czyny społeczna 
za 19 min złotych

Program czynów społecz­
nych w mieście i gminie 
Skoczów w roku 1976 zamy­
ka się kwota 14,8 min zło­
tych. Na czyny inwestycyj­
ne przeznacza się 6,3 min zł. 
W ich ramach kontynuowa­
na będzie budowa basenu 
kąpielowego, domu wiejskie­
go, klubu młodego rolnika, 
ujeżdżalni, boiska szkolnego. 
Rozpocznie sie rozbudowę i 
modernizację sieci wodocią­
gowej.

Czynami typu remontowe­
go, które szacuje się na 8 
min złotych, ulepszy się na­
wierzchnie dróg Kiezyce — 
Ochaby oraz w Błędnicach 
I Wilamowicach, a także u- 
twardzi się drogi w pozo­
stałych wioskach gminy.

(cz)
Postęp techniczny 

przedmiotem konferencji
W Cieszynie odbyła się, 

zorganizowana przez Stowa­
rzyszenie Inżynierów i Tech­
ników Górnictwa, konferen­
cja naukowo-techniczna na 
temat stanu i perspektyw 
rozwojowych zabezpieczeń 
metanometrycznych w ko-

^mwnanKii

fREPORl 
lteraJ

pełniach. W posiedzeniu u- 
czestniczyli m. in. pracow­
nicy Zakładu Telemechaniki 
Górniczej „Elektrometal” — 
pierwszego w kraju produ­
centa zabezpieczeń metano­
metrycznych przeznaczonych 
dla górnictwa węglowego. 
Interesujący referat wygło­
sił mgr inż. Jerzy Branny.

Lepsze nawierzchnie
W Skoczowie przewiduje 

się wydatkować na kapitalne 
remonty dróg i ulic ponad 
13 min złotych. Planuje się 
ulepszyć nawierzchnię na 
drogach długości 8,5 km, u- 
twardzić 5 km dróg grunto­
wych oraz 2.5 km ulic. Do­
tyczy to dróg Skoczów — 
Górny Bór, Pogórze — PKP, 
Kiezyce w kierunku do szko­
ły, Kiezyce — Ochaby, w 
Błędnicach, Wilamowicach 
oraz ulic Południowej, Szpi­
talnej, Bocznej, Towarowej 
1 Ciężarewej.

Z lokalnych remontowana 
będzie droga Pierścień — 
Kowale —• Wieszozęta oraz 
Zaborze •— Pierśoiee,

Ponadto polepszy się o- 
świetlenle ulic i centrów 
wiosek przez zainstalowanie 
200 punktów świetlnych ko­
sztem 1 min złotych.

(cz)

Projekty dutej wartetet

W roku ubiegłym w Za­
kładach Elektro - Maszyno­
wych CELMA zgłoszono 278 
projektów racjonalizator­
skich. a 182 zostały wdrożo­
ne do produkcji. Zastosowa­
nie wniosków dało oszczęd­
ność rzędu 15 min złotych (o 
144 procent więcej niż w ro­
ku poprzednim). Uzyskano o- 
bniżkę pracochłonności o 33 
tys. godzin, zaoszczędzono 
53,6 tony stali i żeliwa oraz 
700 kg materiałów koloro­
wych.

Podsumowano także w 
CELMIE Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki, organizo­
wany przez ZMS. Młodzi ra­
cjonalizatorzy w roku ubie­
głym zgłosili 58 projektów. 
W konkursie zwyciężył Józef 
Wawrzeczko przed Józefem 
Tenglerem 1 Władysławem 
Cieślą. (kar)

Ambitne zamierzenia
(DOKOŃCZENIE ZE ETR. 1) 
sprzedano 133 tys. 1, czyli o 
27 tys. wiecej niż w 1974 ro­
ku i o 18 tys. 1 więcej w 
stosunku do planu. Średnio 
od krowy uzyskiwano 3.972 1 
mleka przy średnim procen­
cie tłuszczu 3,63, tj. o 464 i 
więcej niż w poprzednim ro­
ku.

Spółdzielnia sprzedała pań­
stwu 63 sztuki żywca woło­
wego o wadze 30,5 t. Produk­
cja żywca drobiowego wy­
niosła ponad 394 tony (264.134 
sztuki brojlerów). Stanowi to 
wzrost o 60 proc.

Wraz ze wzrostem produk­
cji rolniczej nastąpiło zwięk­
szenie towarowoścl. Wartość 
jej ogółem wynosiła 23.509 
tys. zł, co w przeliczeniu na 
hektar użytków rolnych da­
je 105.487 zł. Trzeba wiedzieć, 
że w roku 1970 wynosiła ona 
zaledwie 20.836 zł, tzn. że w 
milionej 5-Iatce nastąpił po­
nad 5-krotny wzrost. Szcze­
gólnie wysoką towarowość 
osiągnęła spółdzielnia w ze­
społowej produkcji zwierzę­
cej. Wyniosła ona 10.791 tys. 
zł. W przeliczeniu na każdy 
hektar użytków, w porówna­
niu do roku 1970, stanowi to 
6-krotny wzrost.

Dzięki posiadaniu własnego 
zakładu remontowo - budow­
lanego RSP mogła szybko 
wykonać wiele potrzebnych 
prac. Plan dla brygady za­
mykał się kwota 23.600 tys. 
złotych, a wykonano go w 
wysokości 35.261 tys. zł. Od­
dano do użytku brojlernię, 
stację trafo, budynek socjal­
ny, zbiornik p.pożarowy oraz 
płytę silosową. W trakcie 
realizacji jest magazyn pa­
szowy, budynek socjalny.

magazyny i warsztaty oras 
stacja paliw.

Nakłady Inwestycyjne w 
roku ubiegłym wynosiły 28 
min złotych. Warto podać, że 
w 5-Iatce 1966—70 sięgały one 
kwoty zaledwie 8,2 min zł.

Majątek trwały wynosi o- 
becnie 90 min Złotych, przy 
czym tylko w 1975 roku po­
większył się on o ponad 35 
min zł.

Wzrost produkcji pozwolił 
na znaczna powiększenie do­
chodów uzyskiwanych przez 
spółdzielców. Podniesiono 
dniówkę ze 100 do 135 zł.

Dla uczczenia VII Zjazdu 
partii spółdzielcy z Goleszo­
wa podjęli zobowiązania i 
czyny wartości 556 tys. zło­
tych, a wykonali za 1.222.907 
złotych.

Jak nas poinformował prza 
wodniczący RSP mgr inż. 
Karol Węglarzy, niezwykle 
ambitne zamierzenia realizo­
wane będą w bieżącej 5-lat- 
ce. Pragnie się powiększyć 
zespołowe gospodarstwo e 
dalszych 1000 ha, zorganizo­
wać fermę krów 1 owiec oraz 
zakończyć budowę fermy tu­
czu brojlerów o docelowej 
produkcji 1,5 min sztuk, wy­
budować zaplecze techniczna 
i socjalne. Za tym idą ambit­
ne plany w zakresie wzrostu 
produkcji na całej użytkowa­
nej powierzchni wraz z przej­
mowanymi gruntami.

PAWEŁ CZUPRYNA

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE ETR. 1) 

twierdzamy tezę e nierozer­
walnym związku tych dwa 
spraw?

Cieszyńskie zakłady pracy 
podwoiły w minionej pięcio­
latce produkcję eksportową. 
Największy udział mają w 
tym Zakłady Elektro-Maszy- 
newe CELMA, które wysyła­
ją swoje wyroby do kilku­
dziesięciu krajów świata. 
Szybko wzrastał także w 
ostatnich latach eksport ta­
kich cieszyńskich przedsię­
biorstw, jak: „Juwenla”, 
„Zarnpol”, „Polvld”, Fabry­
ka Automatyki Chłodniczej.

Czy srobiono jednak wszy­
stko. co można?

Satyskacjonuje niewątpli­
wie, że eksportujemy stosun­
kowo szeroki wachlarz wy­
robów, w których zawarty 
jest coraz większy udział 
myśli technicznej i pracy ży­
wej. Ala niepokoić musi, że 
zaledwie 15 proc, produkcji 
eksportowej trafia na rynki 
kapitalistyczne, skąd impor­
tujemy przecież wiele dóbr 
Inwestycyjnych i technologii.

W przyjętym przez Plenum 
KW PZPR programie działa­
nia pe VII ZJcżdzie mówi się, 
że tempo rozwoju produkcji 
eksportowej winne być w 
województwie bielskim wyż­
sze od rozwoju produkcji ogó 
łem, jak również wyższe od 
średniej krajowej. Już w ro­
ku bieżącym powinniśmy 
sklerewać sa granicę o 15 
proc, wyrobów więcej aniże­
li w roku minionym, przy 
czym w pierwszym półroczu 
planuje się uzyskanie 50 proc, 
planu rocznego.

Czy mamy możliwości wy­
konania tych zadań?

Na pewno tak, pod warun­
kiem wszakże, iż same przed­
siębiorstwa prowadzić będą 
aktywną działalność pro­
eksportową. Wyniki nie 
przyjdą jowlem same, trzeba 
■ ' nie energicznie zabiegać, 1 
to od zaraz.

Sprawa nie jest oczywiście 
łatwa, możliwości eksporto­
we wielo zakładów egranicza 
bowiem w znacznym stopniu 
konieczność zaspokajania co­
raz więkssego zapotrzebowa­
nia krajewego. Liczyć się 
trzeba poza tym z faktem, 
iż nie zależy nam na ekspor­
cie za wsselką eenę, że to, co 
sprzedajemy zagranicznym 
odbiorcom, gwarantować po­
winno Jak najwyższą efe- 
tywność dewizową i sprostać 
musi — pod względem jakoś­
ci, nowoczesności, walorów 
użytkowych — wymaganiom 
ostrej konkurencji na ryn­
kach zagranicznych.

Te warunki muszą być bra­
ne pod uwagę, w każdym 

r*di  ik wypadku warto 1 
trzeba szukać dalszych mo­
żliwości eksportowych oraz 
jak najpełniej je spożytko­
wać. Jest niedopuszczalne ob­
serwowane tu i ówdzie sta­
nowisko, że' import to my, a 
eksport — to kolega, sąsiad.

Coraz ostrzej rysuje się 
również konieczność lepszego 
rozeznania potrzeb 1 zjawisk 
występujących na zagranicz­
nych rynkach. Jest błędnym 
mniemaniem, że jest to za­
danie tylko central handlu 
zagranicznego i zjednoczeń. 
Doświadczenia czołowych 
eksporterów dowedzą (które 
to doświadczenia warto nota­
bene, a nawet trzeba upo­
wszechnić), że bezpośrednio 
kontakty wytwórcy z zagra­
nicznym odbiorcą przynoszą 
czasem lepsze rezultaty niż 
pomoc wyspecjalizowanego 
pośrednika.

Intensyfikacja eksportu jest 
sprawą pierwszorzędnej wa­
gi. Powinna stać się równie*  
formą dyskontowania naszyeh 
tak przede*  licznych w okre­
sie po VI Zjeżdzie dokonań 
inwestycyjnych.

PIĄTEK. U MARCA
8,OS Matka — I część serialu 

telewizyjnego. 18.50 Tania — 
Inscenizacje telewizyjna. 18.00 
Dobranocka. 18.18 Kino krót­
kich filmów. 20.08 Taśawarlet- 
te — program rozrywkowy. 
21.10 Zahartowani w boju — 
IV część serialu prod. radzlee- 
klaj. 27.50 Kawior lub socze­
wica — inscenizacja telewizyj­
na.

Program II: 17.48 Szkoła 
sportu. 18.00 Jak hartowała się 
stal — oatatnia część serialu 
prod. radzieckiej. 10.48 Siady 
w parku — film kryminalny.

SOBOTA, u MARCA
14.« Ojcowie — I część fil­

mu prod. NRD. 17.00 Zbrojow- 
ka BRNO — Bohemiane PRA­
GA — spotkanie piłkarskie. 
18.« Dobranocka. 21.40 Pro­
gram rozrywkowy. ■ 22.30 Bram 
ki, punkty, sekundy. 22.« Zło­
te wieże — komedia krymi­
nalna prod. angielskiej.

Program II: 21.08 Koncert.
NIEDZIELA, 14 MARCA

0.00 Bajki I baśnie. 0.55 Przy 
jaciele — IX część serialu dla 
dzieci. 10.28 Na każdym kilo­
metrze — serial prod. buł­
garskiej. 12.58 Popołudnie spor 
towe. 18.58 Dziewięć dni jed­
nego roku — film radziecki. 
18.40 Dobranocka. 10.45 Bram­
ki, punkty, sekundy. 10.5» 
Chwila poezji. 20.05 Matka — 
II ezęść serialu telewizyjnego. 

W dniu 12.11.1874 r., w- go­
dzinach wieczornych, 22- 
letnł radło-mechanik zs 
Skoczowa, Jacek Motyka 
naprawiał w gospodzie „Gaz­

dówka” w Nierodzlmlu elek­
tryczny automat bilardowy. 
W tym samym czasie w gos­
podzie przebywała jako kon- 
sumentka 18-letnla przystojna 
dziewczyna, która młodemu 
radlo-mechanUcowl od razu 
przypadła do gustu.

Po wykonaniu pracy Zleco­
nej Jacek Motyka pozostał na 
dal w gospodzie, starając się 
z dziewczyna nawiązać kon­
takt. Tuż przed zamknięciem 
lokalu wymieniony zapropo­
nował dziewczynie wapólny 
wyjazd do Ustronia na dan­
cing, lecz z uwagi na brak 
o tej porze jakiegokolwiek 
środka lokomocji propozycja 
ta okazała się nierealna.

W zaistniałej sytuacji wy­
trwały podrywacz zaczął na­
kłaniać nową znajomą do u- 
danla się do Godziszowa, 
gdzie, jak przystało na współ­
czesnego kawalera, wynajmo­
wał u Jana B. nie krępującą 
kwaterę.

Po uzyskaniu zgody Jacek 
Motyka zakupił wódką 1 mło­
da para, pokrzepiając się al­
koholem. rozpoczęła pięcioki­
lometrowy marsz.

W odległości około SM me­
trów od wspomnianej kwate­
ry Jacek Motyka zaczął ata­
kować dziewczyną, zamierza­
jąc — jak sam później wyznał 
— odbyć t nią stosunek płelo 
wy. Do końca nie zostało wy­
jaśnione. dlaczego wymienio­
ny usiłował zrealizować swój 
zamiar pod gołym niebom 1

Ohydna zbrodnia

to przy kilkustopniowym mro-. 
złe.

W każdym bądź razie po­
czynania Motyki spotkały się 
ze zdecydowanym sprzeciwem 
zaatakowanej, skutkiem czego 
wymieniona została dotkliwie 
pobita, a następnie całkowicie 
odarta z wierzchniego odzienia 
1 bielizny.

Nie zważając na ostre ka­
mienie 1 badyle rozjuszony 
zwyrodnlalec zaciągnął zupeł­
nie obnażoną 1 półprzytomną 
dziewczyną do pobliskiego za­
gajnika. gdzie ostatecznie usi­
łował osiągnąć zamierzony cel. 
Do stosunku cielesnego jed­
nak nie doszło, gdyż pokrzyw­
dzona ostatkiem sił nadal sta­
wiała zdecydowany opór, co 
doprowadziło podpitego mło­
dzieńca do Skrajnej wściekło­ści.

racek Motyka, nie panując 
już zupełnie nad sobą, w be­
stialski sposób tak długo dusił 
1 maltretował swoją ofiarą, aż 
ta zupełnie przestała dawać 
Jakiekolwiek oznaki żyda.

W tej sytuacji wymieniony 
pozostawił swoją ofiarą na po 
lu 1 pobiegł do zabudowań 
Jana B., Skąd zabrał dwuko­
łowy wózek, którym przewiózł 
nieprzytomną do swojej kwa­

tery, ułożył ją na łóżku 1 na­
krył pierzyną.

Gdy wszelkie zabiegi zmie­
rzające do przywrócenia dzie­
wczynie przytomności okazały 
się bezskuteczne. Motyka 
zwierzył się ze swych kłopo­
tów gospodarzom, którzy na­
kłonili go do wezwania pogo­
towia ratunkowego.

Przybyły na miejsce lekarz 
stwierdził jut tylko zgon ofia­
ry, o czym bezzwłocznie po­
wiadomił Komendą MO w Cie­
szynie.

Jeszcze tej samej nocy Ja­
cek Motyka został zatrzyma­
ny, a w następnym dniu, zgod 
nie z postanowieniem Proku­
ratora Rejonowego w Cieszy­
nie. osadzony w areszcie śled­
czym w Bielsku-Białej.

Oprócz licznych zewnętrz­
nych obrażeń ciała denatki, w 
wyniku nrzeprowadzone i sek­
cji zwłok stwierdzono również 
wybroczyny krwawe spojó­
wek. przekrwienie opon móz­
gowych i mózgu oraz punket- 
kowate wybroczyny krwawe 
pod opłucną, co wskazywało, 
że śmierć nastąpiła wskutek 
uduszenia.

Jacek Motyka podczas licz­
nych przesłuchań nie przy­
znał się do winy, zmieniając 

stała swoje zeznania. Wykręt­
ne wyjaśnienie podejrzanego 
oraz brak jednomyślności 
wśród lekarzy biegłych — są­
dowych co do bezpośredniej 
przyczyny śmierci denatki w 
znaesnym stopniu przedłuża­
ły okres i tak już skompliko­
wanego śledztwa. Jedynie 
przeprowadzone badania psy­
chiatryczne, poparte obserwa­
cją w zamkniętym zakładzie, 
wykazały w sposób nie bu­
dzący żadnych wątpliwości 
pełną poczytalność podejrza­
nego w czasie popełnienia za­
rzucanej mu zbrodni.

W oparciu o opinią Zakładu 
Medycyny Sądowej w Krako­
wie, w której biegli wyrazili 
pogląd, że najprawdopodob­
niej bezpośrednią przyczyną 
śmierci denatki było przechło- 
dzenie Organizmu, Sąd Woje­
wódzki zmienił pierwotną kwa 
llflkacją czynu oskarżonego, 
uznając go winnym nieumyśl­
nego spowodowania śmierci 
dziewczyny w wyniku usiło­
wania dokonania na niej gwal 
tu w sposób szczególnie okru*  
ny.

W konsekwencji Jacek Mo­
tyka został Skazany na 12 lat 
pozbawienia wolności oraz ka­
rą dodatkową pozbawienia 
nraw publicznych na okres lat 
S, a nonadto obciążono go ko­
sztami postępowania 1 opłatą 
serowa w kwocie 8000 zł.

W razie Skorzystania przez 
prokuratora tub oskarżonego 
z przysługującego im prawa 
wniesienia rewizji sprawa 
ohydnej zbrodni znalazłaby slą 
jeszcze na wokandzie Sądu 
Najwyższego w Warszawie.

HENRYK ZALESKI
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Kandydaci FJN NASZYM CELEM:
ROZWINIĘTE SPOtECZENSIWO SOCMUSIYCZNEna radnych

Bloiewód^iej Wv larotai

gminie

Nowe inwestycje w Istebnej

ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ Śladem naszych inteiwencji

do zasiłków na dzieci kalekie

Po»

dzieci 
ukon- 

lU o O- 
mutieli

ZBIG-
Gmin-

ci— że samochód nas«, rtał sie 
celem marzeń lachodnich od­
biorców, a tych przecież nie 
łatwo zadowolić.

M mo niewątpliwych t.uk- 
c-zów kombinatu mntoryz i- 
cyjneęo, martwią nar di ść 
po vazné zaległości w reaL- 
zneji programu socjalnego. 
Występuje siaczn opóźnie­
nia w budownictwie miesz­
kaniowym, hoteli robotni­
czych oraz zakładowych szkół 
rav.odouych. Jeste! my o 2 
lata spóźnieni z rozpoczęciem 
budowy s dcół dl" 1.200 u< z- 
nu.w w Skoczowie oraz dla 
2.600 "czniow w Bielsku-Bia­
łej. Ten nierówny krok w 
realizaci! programu inwesty­
cyjnego, Jako całości, powo­
duj-1 zrozumiałe utyskiwania 
załóg.

Proponują jednak eotnad 
kalendarz o 6 lat. Ja':i — dla 
przykładu — .n-ilefik! był 
wówczas Skoczów. Obecnie 
nasze 3 zakłady v tym miel­
cie zatrudniają ok. .".000 pra­
cowników. czyniąc z niego 
imasto z najnowocześniej: ą 
w Polsce odlewnią, która nie 
tylko wybudowrno. ale także 
-ruchom.ono w rekordowo 
krótkim czasie. Murze otwar­
cie powiedzieć, iż żyeryłb-m 
sobie, ab’ wj '.rarystkii-b za­
kładach FSM pracowali tacy 
ludzie, : ak "*  skoczowskiej 
Odlewni i Kuźni oraz w Kuź­
ni Uotrońskiej. Przy okazji: 
już nk‘baw< m ustroAski za­
kład bądzie w pełni zrekon­
struowany technicznie. Z 
dawnego pozostanie stary bu­
dynek przy główn i drodze 
oraz Jł«w i... oczywiście tak­
że tradycja oraz wysokr lacho 
wość dwutysięcznej załogi. 
Modernizując zakład, me 
chcemy niczego utracić z ja­
go dotychczasowego dorobku, 
a równocześnie pragniemy 
pogodzić interes przemysłu 
oraz miasta Jako (środka 
leczniczo - wypoczynkowego.

(TK)

tym roku mury na izych fa­
bryk opuści 80.000 tych popu­
larnych pojazdów.

Trzeb» zdawać sobie stra­
wą z aktu, iż zarówno in­
westycja. którą „Fiatowi” w 
Turynie zamierz my spłacić 
za dwa lata, jak i bieżąc! 
produkcja, związana z notrze- 
bą iportu wielu surowców, 
pocółn ia milion'1 dc irów. 
Tot iż kiedy popularność ma­
łego fiata stała się za **-anf-  
cą dość powsze :hnn. 2dec”do- 
waliśmy się n i ofertę ekspor­
tową. „Malucha" sprzedawać 
będziemy Jugosławii. Repu­
blice Fuderrlnej Niemiec, 
Belgii oraz Węgrom. Wiemy, 
iż sprzedaż fiata 126 p odbior­
com zagranicznym, «rzy jed­
nocz*  snym nie nasyconym 
rynku krajowym, może u ro­
dzimych wielbicieli motory­
zacji wywołać mieszane 
uczucia, ale niestety taka 
jest prawidłowość nowoczes­
nego h-indlu zagranicznego. 
Nie prawiąc załogom 12 za- 
LZadós • produkt Inych — w 
’-tôrvch catrudniamy już o- 
1 .uiib ok. 31.000 pracowni­
ków — komplementów, cie­
szyć się należy z faktu, iż 
produkcję małego fiata opa­
nowały one no tegn stop, a 
— także w dziedzin! i jakoś­

kąrz Wojewódzkiego Ośrod­
ka Chorób Płuc i Gruźlicy 
w Is*ebnej.

2. KNOFP«5K JAN — a-cr 
dyr Zasadniczej fkcły Za­
wodowej nr 1 w Wiśle.

3. LEGIERSK. L JADWIGA 
— rilnjk indywidualny w 
gminie Istebna

i. WANTOLUK EMIL — 
ł olarz Przedsiębiorstwa Go­
spodarki Komunalnej i 
Miei zkaniowej w bknjzowie 
Zakładu w Wiśle.

5. t?ZYZ MARTA — kie­
rownik Jklepu Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc Chłop­
ska” w Wiśle.

_ GORZOLKA '’AWEL — 
rolnik .ndywidunlny w gmi­
nie Istebna.

s’eâmi ambitne, chcemy tym 
złożonym obowiązkom podo­
łać.

Obecnie już snaemie po­
prawiła się sytuacja młodej 
matki. Należ-r jednak pomy­
śleć o dalszym poszerzeniu 
udogodnień sorjalnvch, przy­
sługujących kobiecie wycho- 

. wującej dziecko.
Dzieci Zofii Ciszezuń są już 

prawie dorosłe. Najstarszy 
syn pracuje jako tokarz, 
mlodszv kończy zasadniczą 
szkołę o specjalności energe- 
t-cznej, c cka w maju rda 
n.aturę w liceom ekonomlcz- 
i ym i ma zamiar podjąć stu­
dia. Najmloďui latorośl jest 
uczniem IV klisy szkoły 
podstawowej.

Mówi o nich z durni, i sa­
tysfakcji ,. Miło mutce iść na 
wywiadówkę i usłyszeć, ze 
jej dziecko j“bt w czołówce i 
wvróžnia się ektywnojci» 
«połeczną.

— Ja nigdy de rozpieszcza­
łam dzieci, bardzo szybko 
musmły się usamodzielnić, 
dziś też nie muszę im nic» 
go zabraniać, bo razwyc tj 
wybierają i decyduj do­
brze. Cieszę aią, że chcą się 
uczyć.

Moi rodzice nie wytknęli 
nosa poza swoją „parafią”, 
a mnie stać na to, by w nie- 
dzielę wyrkoczyć z mę-em i 
dziećmi na Szyndzielnię, a 
przynajmniej raz w roku wy 
jechać nad mórz .. Jestem ia- 
douolom z pracy zawodo­
wej, z rodz,ny, ogromną sa- 
tyrfnkcję znajduję w pracy 
społecznej. Zadowolenie to

budowy ciężkiego

da. Ko st tych Inweetycji 
wyniesi. prawi. 8 min zło­
tych. Ptnrdto w riku obec­
nym wybudowana zostanie 
nowa nala produkcyjna dla 
tartaku, pawilon handlowy 
w Koniakowie — Komarzys­
kach. przeprowadzone będr 
remonty szkoły w Rasto~ 
oraz rozbudowa szkół w Ja­
worzynce i Kon.akowlta.

Niełatwe zadania itoją 
przed rolnictwem. W roku 
bieżącym g i'ina po raz pierw 
sgy skupi 20 ton rboź i 30 
ton : iemnlaków, zv’(.,k.iT ■ 
kontrnkta ję młodego bydła 
rjęźnego do 170 sztuk. Kon­
traktacja trzody chlewne] 
utrzyma rię na tym samym 
poziomic co w rokti poprzed­
nim, a zatem p ii«*wo  otrzy­
ma od istebnieńskich rolni­
ków %0 sz^uk tuczników. W 
związku z uruchomił iiiem 
dwóch nowj ch owczarni skup 
ogółem jwynllji« 280 ton, weł­
ny latomiai t wzrośnie do 
3300 kg. (J) 

miernego 
Gospodarki 
Warwewk. 
stallć ani 
producenta __
do zwalczania 
Wojewódzkie 
Goepodarikl 
Bielsku-Białej.
• Dziurawe ulice: __

rvmbol'c! i karą pieniężna 
ar edsiebioratwo nic . » U li 
uprawnień do stosowania in­
nych runkcjl wobec nk> sto-

OZSZERZONE ZOSTA­
ŁY uprawnienia do 
Podwyższonych zasdł- 
ków rodsriininycłi przy­

sługujących na o sied, ufóre
ze wz’ledu i.„ stan zdrowia 
wymacnia stałej cMleki. Są 
one o 300 ał wyżize ti Sa­
dlików normalnych.

Rozporządzenie Mfcii; tra 
Pracy Płac 1 Spraw Socjal­
nych stwierdza m.in„ że na 
drlecko k ilekie kornvetajj- 
ce z Ina.matu w szu.ole Po- 

- nadpod: Ławowej, przebywa­
jąc w zakładzie specjalnym, 
w domu ddedta lub innej 
placćwjr optakuńczo-wy- 
chowawtzej przysługuje pod­
wyższony zasiłek, jeżeli ro­
dzic« łub opiekunowie pono- 
■zą odpłatne łć za pobyt 
dziecka w tej placówce.

Inna z r to rv__ inn-
wienie. że zasiłek ten wy­
płaca zię'nadal na dzXsko, 
które ukończyło 16 Ut 1 
kształć adą w szkole, do 
czasu ukończenia nauka, nie 
dl La j jednak nii do 2S ro- 

M.^jzkhńcy Gołysza, Drogo­
myśla, Ząborza i M..licha zna­
ją przede wszystkim dyrek­
tora Brodę jako społecznika 
— doskonałego organizatora 
czynów społecznych na rzecz 
środowiska. Stał na czele awu 
społecznych komitetów, które 
doprowadziły do n «budowa­
nia pięknych szkół 8-klaso- 
wych w Zaborzu i Drogomy­
ślu, był inicjatorem remontu 
zielu dróg lokalnych, znaj­
duje »tę wsrędzie, gdzie trze­
ba fachowej i mądrej rady.

Rzetelna wiedza i bogal i 
uośw1“dczenie sprawiły, że 
iest człowiekiem cenionym i 
Powszechnie poważanym.

• Kolníkům a Krasnejt Oh. 
Marianowi Marc, kowi «wró­
cono uw gę na konieczność 
ś.. iader-ni. usług na rzecz 
. olrictwfc w pierwazej kolej­
no-'  — "een Rzemijel Roż- 
nycn w Cieszynie.
*
• Dotyczy nrnhta sprzeda­

ły „Ru-h” nr M przy ulicy 
Swi.rszcz  tyskiego: Po prze- 
prov adzenlu kontroli 1 stwier­
dzeniu rzeczywistych n' - 
dbsń r sr rzedawczynlą roi- 
v lązano umowę agencyjn , — 
RSW _J>r »a — Książka — 
Ruch” Oddział w Cieszynie.

*

• Zaskoczeni czy nieprzygo­
towani: Po «kontaktowaniu 
■ie w Zjedno .^.iltm Prz nr- 
siu Rafineryjnego 1 P« roch -

oraz Instytutem 
Ko« ...inalnej w

nii udało się u- 
wt śclwości. ani 

nowego preparatu 
gołoled: i — 
Zjednoczeni si 

Kon.un ünej w 

■NM pczyy’rtiTuJacr a tytułu 
nowych przepisów?

JećU ebodoi o praooryn*-  
ków mającytńi dzjęai do 1> 
lat. nprew’ pokończone od­
mowa. n i podi,*uwie  orze­
czenia komisji lekarskiej 
<Vs inwalidztwa i zatrudnie­
ni*  będę, przea c Mziały ZUS 
roap ukrywane z urzędu. Na­
tomiast w : prawach 
nr cewników, które 
czyły 16 lat, rodzice 
P*-ikunowia  będą 
■ami wystąpić ■ wniork.em 
o aaoiłek podwyżt ton-. To 
samo dotyczy opraw dzleci 
emerytów lub rencistów.

Wnioiki należy sikładnć w 
zakładach pt cy łub też w 
inspektoratach czy oddzia­
łach ZUS. Jeteli w stanie 
zdrowia dziecka nastąpiła 

iriana od czasu badania 
pani komisję lekarską, na- 
Ijty do wniosków dołączyć 
aktualną dokumentację le­
karska.

Jasrc’-e 1 ’lk. ]«» temu o 
mieszka: cach wsi góralskich 
niszego regionu ..ówlło sie, 
że pozu bardzo li ’znyml za- 
letuni posiadają jedną wadu- 
Miało to ozna zać, iż niezbyt 
garn u się uo społecznych 
przedsięwzięć. _

Dośw. id rżenia o„tatnłcfc 
kilku lit zapFccezają tef opi­
nii. Wartość tegorocznych czy 
nów społecznych np. wynie­
sie 7 min 85 tys. złotych, z 
tego 5 min 200 tys. pochłoną 
barnzo ważne przedslęwric - 
cia inwi tyryjne. Do ważniej- 
zych zaaań realizowanych w 

ramach czynów społecznych 
należą budowy: domu admi­
nistracyjno - bardlowego, 
wod łcią^u w Ist. bnej — Za­
olziu, basenu kąpie >wego w 
Jaworzynce. < środka wypo ■ 
rzynku niodzielnego wraz z 
boiskiem w Istebne i.

Prócz tego w gm nle pjy - 
stanie tioUl dla pielęgniarek, 
zlewnia mleka i dwie owczar 
nie na 600 sztuk owiec każ-

W numerze poprzednim zamieściliśmy hU kandy­
datów Frontu Jedności Naroau na posłów do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej z Okręgu Wybor­
czego nr 8, obejmujgeego województwo bielskie.

Dziś prezentujemy Czytelnikom cztery sylwetki na­
szych kandydatów.

Ckn w" Wyborczy Nr 5 
mlw to Cieszyn

1. KRASOWSKI JAN — 
pn idstawiriel Ludowego 
Wojska Polskiego.

3. MĘDREK -öZEf — dy- 
n-«rłor Fabryki Farb i La­
kierów w Marklowicach.

3. SZWANDA ROMAN — 
pełnomocnik Izby H-em?-:śl- 
niczej Cechu Fzem.ósł R„z 
pych w Cieszynie.

4. WORSK EiJWARD — 
tokarz Zakładu JSlektro-Me- 
chanicznego „Celma” w Cie- 
aayni

6. SÎIURZOK STANISŁAW
— monter Zakłi du Doświad­
czalnego Telemechaniki Gór­
nicze. „Elektrometal” wCie- 
agynie. v

6. i PAWEi i — pra­
cownik Okręgowej Spółdziel­
ni Mleczarskiej w Baża<u>-

to ch.
7. ŻYŁA FRANí I3ZEK — 

ślusarz Zak>du Łlektro-.ńe- 
chanicznego CELMA w Cie­
szynie.

t. KU1MA DANUTA — 
pracownik fizyczny „Zam- 
nolu’’ w Cieszynie.

5. WAPIENNIK MARIA — 
pielęgniarka Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Cieszynii.

Okręg Wyborczy Nr 12 
miasta: Ustroń, gminy:

Brenna 1 Goleszów
1. ZIEI ONKi*.  EUGENIUSZ

— asystent ordynatora Szpi­
tal“ 'Rtumatotaiicznegj w 
Ustroniu.

Z KISZCZAK MARIA — 
wiertacz FSM Zakładu nr S 
w Ustroniu.

X JONKISZ STANISŁAW
— —stępca dyrektor  „Pol- 
Tidu” w Cieszynie.

*

4. GLUZA KAROL — sto­
larz Nadleśnictwa w Ustro­
niu Polanie.

Ł MATUSZNY HELENA
— pielęgniarka Ośrodka 
Zdrowia w Brennej.

6. SAWCZUK RYSZARD
— pracownik fizyczny ce­
mentowni „Goleszów”.

7 BUH WA JO. nNTA — 
aoot ichi iî RSP „Nowo Zy­
cie*'  w Goleszowie.

X Bi IRY „,A AA — pra- 
rowniK umy«lwwy Narodo­
wego Banku Polskiego w 
Łjtroniu.

X HELLER STANISŁAW
— u stępca kierownika Ka­
mieniołomu w Brennej.

Okręg Wyborczy Nr 14 
miasto: Wisła, 
gmina: IM bn

1 l.ttOSNIAK — GAŁ- 
BIERZ FRANCISZKA — le­

ku życia. Wypłaty w takich 
przypadkach będą kontynu­
owane. jeżeli d” *ockc  nadal 
odpowiada warunkom nnsy- 
zæ nia zasiłku podwyższone­
go, a więc wymaga, ae wzgię 
du na «tan rdrowia, stałej 
oplefei i pielęgnacji oraz 
wypółdzdi lani : toćziców ’ua 
c-piekuiK-w w po ępowg.i iiu 
» czniczym i rehabilitacyj­
nym.

Należy podkreślić, że pod­
wyższone o 600 zł zasiłki 
przysługują także na dziad, 
które ufc-ńczyły 16 lat i ao- 
stały zaliiprane do I łulb II 
grupy Inwalidzkiej.

Rozsaeraony został rów-

Okręg Wyborczy Nr 17 
gmina: Dębowiec, 

miasto i gmina Skór “ów
1. KASPER FRANCISZEK

— dyrektor FSM Zakładu 
Nr 5 w Skoczowie

X SZYFUŁA IRMGARDA
— zoohigienistka Rolniczej 
Spółdzielń. Produkcyjnej w 
Ogrodzonej.

X DOKTOR BOLESŁAW — 
dyrektor Łnńatwowego Te­
chnikum Rolniczego w M- - 
dzyświe?lu.

4. STE1 ANSK-A MARIA — 
pracownik fizyczny Fabrvki 
Kapeluszy „Polki-p” w Sko­
czowie.

6. NIEMIEC JERZY —rol­
nik Indywidualny w gminie 
Dębowiec.

». HUSAREK KAROL — 
rolnik ' indywidualny z mia­
sta i gminy Skoczów.

Okręg Wyborczy NT 18
gminy: Chybie I Halíce*  
miasto I gmina Strumień
1. MIKOŁAJCZYK EMA­

NUEL — ślusarz Cukrowni 
w Chybiu.

2 MAREK OSKAR —rol­
nik indywidualny z miasta i 
gminy Strumień.

X BFCDA JAN — dyrek­
tor Zakładów Doświadczal­
nych PAN Gołysz-Zaborza, 
gmina Chybie.

4. FÛJCIK JOZEF — rol- 
i ik lndj-widu«lny w 
Haźlach. '

6. MAO1 ALICA
N1EV? — wicepr .*  
nej Spółdzielni „S>mo>jomoc 
Chłopska” w Strunromu.

6. KANIA BRO.ISŁW  — 
lekarz weterynarii Lecznic; 
Zwierząt w Cieszynie.

*

7. HABDAS EDWARD — 
rolnik innywidualn^ z mia­
sta i gminy Strumień.

sujących się do warunków ze- 
awn~'ei. na cz isowe zajęcie u- 
licv, pi: cu czy zieleńca pu- 
i’iczneito. Uważa etę za ce­

lowe, aby karaniem winnych 
saję.a się Milicja Obywatel­

sko — Miejski Zi rząd filc 1 
Mootów w Cie-zyric.
• Gdzie te skrzyńki — W 

blokach jółdziclczych przy 
ul. szymsLiovnikieuo skrzynki 
zostały «ah .et iłowane. Dalszy 
montaż uz>< leżnlory jest od 
dostaw samych skrzynek ko- 
respondecyjnych nrzez Urząd 
Pocztowo - TelekornunL.; cyj- 
ny — Spółdzielnia Mieszka- 
nlow i ..Clt„zyniaok i”.
• TM-.: a wbrew nadziel:

Oddział PKS leszcz« w 1974 r. 
przekazał Urzędowi Mlagta 1 
Gminy w rowie o^z U- 
rzędowi Miasta w Cieszynie 
ko nnlfcty -sda-zeń do ägo- 
r~-darowa dr m m. w Między- 
śwlectu 1 Mnisztw; Wymię­
li one uizrdy pono ■ ' wlęe
odp-v .«h Iclność za ni.w - 
wlązanie -lę z umowy. Na 
płycie B wvbudow ino pocze- 
kaln'e. gdyż do zainstalowa­
nia wiat przedsiębiorstwo rue 
znalazło wykonawcy — PKS 
Oddział w Cieszynie.

nteż w, kra schorzeń upraw­
niających do uzvtkania pod­
wyższonych Meiłków. Wle­
czono tu np. znacznie upośls:- 
dzające sprawność organiz­
mu. wady układ j kr „Zonia 
i oddechowego. Do sUrań o 
ïKidw« ZOO” zasiłek upo­
ważniają obecnie również 
fc irdso znaczne zaburzenia 
mowy dziecka, wymagając« 
współdziałania w proces,e 
uczenia się, a także stany 
chcą łbowe, przy których 
ii' zbę*ina  jest pomoc rodzi­

ców w leczeniu i rehabilita­
cji, np. ciężkie postacie cu­
krzycy.

W jaki sposób należy Hę 
.ubiegać o podwyższone za-

< oda je ml .. krzydeł*  i ocho­
ty do dalszej pracy dla naj­
bliższych, nakładu, środo­
wiska, dla Polski. (J)

Ryszard Da opak
— Twofgenie silnego ośrod­

ka przemysłu motoryzacyjne­
go na Podbeskidziu — z cen­
trum w Bielsku-Białej — roz- 
poc-ęl iśmy już w roku 1962 
— mówi dyrektor naczelny 
FSM. ponownie kane dująey 
na posła do Sejmu PhL z na­
szego Okręgu Wyborczego.

— Mieliśmy na to pełną 
aprobatę władz partyjnych 
ówczesnego województwa ka­
towickiego. Dopiero po roku 
1970, „uzbrojeni w nowe de­
cyzje. przystąpiliśmy do rea­
lizacji niespotykanego do tej 
pory w skali kraju progra­
mu nwe: ‘ycyjnego nn Pod- 
beskidziu i w łych ich. Obec­
nie potężna inwestycja mo­
toryzacyjna znajduje się w 
końcowym stadium budowy. 
Pochłoń«,!« c na nakłady rr-- 
du 20 miliardów złotych. 
Nasz program produkcyjny 
zakłada >-'siąg.,’„eie zdolności 
wytwórczej 200.000 „malu­
chów” rocznie. I tu war co 
przypomnieć, że jeszcze w 
roku 1974 z FSM wyjechało 
40.000 fiatów 126 p, a 4 iż w

ALjzy Bitko
Pr :« wodmczący Rolniczej 

SpółdiIni Produkcyjnej 
„Zgoda w Dębowi u. Jako 
długoletni członek Zjednoczo­
nego Stronnictw ■ Ludowego 
bvî nrezesem PK ZSL i wi­
ceprezesem wojewódzkich 
wład: swego s.ronnictv a. 
Obe nie wchodzi w «kład Ple­
num WK ?JSI w Bielsku-Bia­
łej i działa jako radny w 
WRN Wiatach 11 2—«4 pi li­
tował n andet pos« iski przez 
trzy kideicje.

Należy do współzałożycieli 
pierwszej w n«f»m regioni" 
półdzsvlri produkcyjnej.1 Gdy 

rozf jczvnal prezesowanie, 
RSP j.Z.irdr’’ gospodarowała 
na 160 ha i posiadała mają­
tek *rwa:y  wartości 330 tys. 
jtatych Dziii działa na 350 
nektarach, a jej maj: Lek 
trwały zamyka się kwotą 31 
młn złotych.

Do najpilniejszych spraw, 
jaki. — zdaniem Alojrego 
Biłki — trzeba c«łeswić w 
spółdzielczości, należy krö- 
cenie skresu wycri dwania 
na ren ę w Jn si. za prze­
kazane spółdzielniom pro­
dukcyjny. sspodarstav« i 
uproszczenie trybu admini­
stracyjnego tej transakcji. 
Palącą jest sprawa inwesty­
cji, u większości wykonywa­
nych dotnd w‘a mymi bryga­
dami. Odbija się to na zasad­
niczej, rolniczej działalności 
oółdzielń. Koniecznością sta­

je się uruchomienie większej 
niż dotychczas Ho'ci zakła­
dów usługowo - budowla­
nych, które rf Uzi wały by za­
mówienia a icjalisty :zne. 
Chodzi til o obiekty większe, 
np. o obory, wymagająca r- 
trakcie ' ' 
sprzętu,

Coraz bardzie] przekonuje 
nai ,ych spółdzielców tenden­
cja do tworzenia kombina­
tów rolniczych, w których 
poszczególne R“3? spt-Jaliro- 
wałyby się w coi.krŁtnąJ ga­
lą: wytwórczości rolne j. Gos- 
podarnwcivbj wtedy ekono­
miczniej i łatwiej rozwiązy­
wałyby problemy inwesty­
cyjne i produkcyjne. (Cz)

Jan Broda
Dyrektor Zakładu Doświa«!- 

czalnego Polskiej Akademii 
Ni Jk w Goły: tu jest znanym 
działaczem społecznym w na- 
^zym regionie, Z placówką 
gotaską iwiązał się od erasv 
zakończenia < udióyi w roku 
1947. Pod jego kierownic­
zy »n zakład wydatnie roz­
budował bazę n lukową) Pow­
stało okaz ale laboratorium, 
-gospodarowano sl iwkl do- 
świadczal ic a obecnie na u- 
1 oęcs pt.iu jest un tkalni i, eks­
perymentalna Lasenow« wy­
lęgarnia I arpia i ryb rośiinc- 
^nrr rch (20 mli sztuk rocz­nie).

On ipso roku Jan Broda 
związany jest z radami naro­
dowymi. Był, tugoletnim rad 

hynj i członkiem Prezydium 
PRN w Ck ąynie, zał o, 1976 
roku wci.odzi w skład Prezy­
dium WRN w BJeljku-Białej 
łako przewodnic-"cy komisji 
rolnej. Przez wiele lat wcho- 
dz ł w skłao powiatowych 
włada partyjnych.

Do n jpilnlejszych potrzeb 
w swoin środowi iku zalicza 
szybką melioracje całego za­
wala goczałkoi dekiego, gdyi 
tylko wtedy będziemy mo li 
uzyskiwać na tym tereiie 
lepsze niż dotychczas w-nikl 
gospodarc te w rolnictwie.

(Cz)

Zofia Ciszczoń
PostrzyEark*  w wykończal- 

ni bielsk'-go „Rytexu”. Z 
zakładem związana est od 25 
lat. Doskonale >amięta swoje 
zi wodowe po-Lątki. Pracowa­
ła wteoy w bardzo trudnych

arunkac] Przypomina so­
bie również, jak w stan — 
dziś już 150-1. tnie mury — za 
częto wprowadzać ncw • ma­
szyny, generalnie remonto­
wać im t ‘lację elektryczna i 
cieplną, i^ontowaó wentyla­
tory, likwidcwać uciążliwe 
przeciągi, rozbudowywać po­
mieszczenia socjalni

Czx to znaczy, że już nie 
ma o to walc :yć? Przeciwnie. 
Modernizacja nie została jesz­
cze zakończona. Pom dt za 
miastem Liniowane są dwa 
potężne oddziały przvgoi >- 
srania p.odukijl i tkalni. 
Problemów jest wiąc mnó- 
•twii trzeba je tylko za •- 
ważać, I w miarę możliwości 
rozwia rzwac,

— Widzę p-'tr«ebę dyskuto- 
w-nia o nich — mówi Zofia 
Ciszczo i. — Konieczność pre- 
nonowania dulsz- :h zmian, 
■est celowa, tym bardziej, że 
wszystkie dotychczasowe po­
stulaty załogi były uwzględ­
niane i realizowane. A to Ä- 
hęca.
Około 70 proc, pracowni­

ków .-’texu' tanowią 
biet" Na zebraniach partyj- 
nych. koła Liti Kobiet 1 w 
•ładzi.- Zakłauowej om ria 
i ię więc prz Me wszystkim 
ich sprawy. Jest te ;o wiele. 
Znaczna ąz< ! załogi dojeżdż i 
do pracy, a komunikacja nie 
jest jeszc.ro najsprawniejsza. 
Wśród pracujm-vih kobiet 
znajduj „Ię wiele młodych 
matek, kłore m..Ją kłopoty z 
umieszczeniem swych dzieci 
w żłobkach i przedszkolach, 
*ui. stale rosnące wyn agania 
w zakresie wrdsjnoćci i ja­
kości pracy Zob. wiązuji Je- 

jeszc.ro
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Fragi.ient barwnego korowodu, który otwierał telewizyjne 
„wejście" na wizję skaczowska-limanowskich zmagań.

Gospodarze miasta z oskarżycielem red. Łucją Klimas i przed­
stawicielem Limanowej wjechali na Rynek w kannym 

zaprzęgu.

PRZED WIELKA SZANSĄ
/DOKOŃCZENIE Z1 bxk i zbożowej, tańców, kapel, wóz 

ków zakładowych 1 w kon­
kursie precyzji. Punktowa­
no także korowód, który o- 
twierał prezentację poszcze­
gólnych miast.

Na skoczowskiej estradzie 
zobiczyliémv Zespół Pieśni I 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej, 
Zespół Dziecięcy „Mały Be­
skid”, ze pół taneczny MDK 
„Tryton”, Regionalny Klub 
Seniora i solistów grających 
na instrumentach lu. owych. 
Gościnnie wystąpili „Pro- 
Contra”, Daniel 1 J: dwiga 
Strzelecka.

Program miast przygoto­
wywano bardzo długo. Nad 
jego prawidłową realizacją 
czuwało ponad 40 osób per­
sonelu dziennikarskiego i te­
chnicznego. Reżyserem był 

Wojciech Wilanowski, rzecz­
nikiem miasta red. Andrzej 
C'echan, oskarżycielem red. 
Łucja Klimas, scenograf :m 
Jerzy Huk, konkursy prowa­
dził red. Ryszard Bójko. 
Szefem skoczowskiej dele­
gacji w Limanowej bvł Au­
gustyn Dzida, zaś miasto w 
studio TV reprezentował wi­
ci wojewoda dr Jan Wałach.

Zarówno w przerw' mię­
dzy wejściami m wizje, jak 
i po progra. lie wiele mówio­
no o niejakiej s tronnicz, ici 
prowadzących „Bank 140”. 
Jest w tym chyba rieZ_ ra­
cji. gdyż kilkakrotni i. kiedy 
skeczów wygrywał, wdawa­
no się w dziwne przeliczenia, 
sugerowano komisji pewne 
wątpliwości itn. A to podnie­
cało rozdrażnienie

Pogoda uśmiechnęła s<ę do 
realizatorów programu. W 
słońc u przeprowadzano pró­
by i sam finał. Nie było a- 
wari i wpadek. Zn to nale­
cą się iłowa uznania i po­
dzięki tym wsi rstkim. któ- 
rzv przyczyni' się do zorga­
nizowania i uświetnić nie te­
lewizyjnego „Banku 440".

PAWEŁ CZUPRYNA

W konkursie kontraktacji trzody chlewnej zwyciężył bezape­
lacyjnie Skoczów. • Zdjęcia: Pawet Czupryna.

W dniu 10 października 
1875 r. w szpitalu w 
Lesku zmarł Jan Za' 

wada. Pon.-waz dziec. ństwo 
i lata młodości spędził nl i 
Śląsku Cieszyńskim, z któ­
rym do śmierci utrzymyw 1 
żywe kontakty, nie od rze­
czy będzk zapoznać się g tą 
ni przeciętną postacią.

Był jednym z tych, któ­
rzy jeszcze przed pierwsza 
wojnq światową rozpoczęli 
działalność w ruchu socjali­
stycznym.

Jako samouk studiował 
nauki społeczne, a równo­
cześnie filozofię i psycholo­
gię. Jednak główną jego pa­
sją stała się bezpośrednia 
praca społeczna i polityczna.

Urodził >ię 23 grudnia 
1881 r. w Kamesznicy koło 
Żywca. W r. 1886 ojciec je­
go udał się „za chlebem” na 
Śląsk Cieszyński, gdzie 
otrzymał zatrudnienie v ko­
palni w Orłowej. Jen Zawa­
da uczęszczał najpierw do 
szkoły czeskiej, następnie rok 
do polskiej i wreszcie do 
niemieckiej. Tam w niedłu­
gim czasie utworzył zespół 
i hłopców, którzy nie chcieli 
porloać się germanizacji i 
zaczęli używać polskiego ję­
zyka. Ten patriotyzm czer­
pali z wypożyczonych ksią­
żek, z których wyczytywrli 
cuda o wyczynach króla So­
bieskiego i o Kościuszce.

Już więc w zkole pow­
szechnej Zawada doszedł do 
wniosku, że jeśli Poi. ka po- 
b.udała tak sławnych i wy­
bitnych ludzi, t nie może 
być ona nędzna, jak ją nau­
czyciele w szkole niemiec­
kiej prz« rtawiają.

W r. 1805 toku, dzięki po­
mocy nauczycieli — Pola­
ków, Jan Zawada znalazł się 
w polskim gimnazjum w 
Ciejzyr e. Tam wiele czasu 
poświęcił lekturze broszur, 
czasopism i książek treści 
socjalistycznej, wolndRiyśli- 
cielskiej i patriotycznej. Po 
pewnvm czasie zwerbowano 
go do pomocy Regerowi w 
przygotowywaniu kolporta­
żu „Robotnika Śląskiego”. 
Reger też zaczął zaopatry­
wać Zawadę w literaturę po­
lityczną ze swojej prywat­
nej biblioteki.

Zawada należał do grupki 
organizatorów założonego w 
r. 1807 tajnego kółka socjali-

ŻAGIEW BUNTU 
I REWOLUCJI

JÓZEF PILCH
stycznego w gimnazjum cie­
szyńskim, do którego należe­
li: Paweł Zielina, Józef Gell­
stem, Paweł Gawlas, Edward 
Cieńclała; później także Jan 
Kuglin i inni. Kółko zbiera­
ło się w prywatnych miesz­
kaniach i rozpoczęło działal­
ność samokształceniową. W 
dyskusjach często uczestni­
czyli działacze PPSD: Mie­
czysław Jarosz, Zofia Kunic­
ka i Józef Kwiatek. Młodzi 
studiowali pisma Kautsky'e- 
go, Marksa, Engelsa oraz hi- 

orię socjalizmu w Króle­
stwie Polskim.

Luchowy opiekun kółka, 
Tadeusz Reger, widząc, jak 
niektórzy jego członkowie 
rwą się do pracy społecznej, 
dal Zawadzie — między in­
nymi robotarqi — do przepi­
sania w kilku egzempla- 
rzacn statut Stowarzyszenia 
Polskich Robotników 1 Ro­
botnic „Siła”. Jan ogromnie 
był z tego dumny, że statut 
jepo rękopisu poszedł do sta­
rostwa do legalizacji i legali­
zację uzyskał.

Tajne kółko socjalistyczne 
w gimnazjum cieszyńskim 
postanowiło wydawać wła­
sne pisemko „Iskry”, które­
go Zawada był naczelnym 
redaktorem. On przepisywał 
wszystkie teksty i na pry­
mitywnym powielaczu od­
bije < około 70 egzemplarzy. 
Równocześnie wspótoracował 
z „Robotnikiem Śląskim”, 
Głosem Ludu Śląskiego”, pi­
sał artykuły do „Kalendai si 
Górniczego”, bezimiennie lub 
pod pseudonimem Łudomiła 
Bunta.

Eył jednym z na izdolniej- 
szych uczniów, a nie mogąc 
sic zgodzie na dalsze finanso­
wanie jego i luki w gimna­
zjum, zwolnił się i poszedł 
do pr icy w kopalni.

Ówcześni czołowi działa­
cze PPSD, Reger i Kunicki, 
w 1811 r. polecili temu za- 
pi lonemu młodzieńcowi re­
dagowanie „Robotnika Tkac­
kiego” w Bielsku. Żyłkę do 
pisania miał od dzieciństwa, 
a w „Robotniku Tkackim**  
mógł f obie na wiele pozwo­
lić, gdyż z początku nikt mu 
w wypowiadaniu się nie 
przeszkadzał.

nyml. Jedno test pewne, że 
niezależnie od wyników 
współzawodnictwa, sam u- 
dział w „Banku 440” jest 
wielką wygraną Skoczowa. 
Miasto i gmina wzbogaci sie 
o nowe obiekty. Załatwi się 
również wiele spraw które 
o<" lat gnębiły obywate li. Po­
nadto żaki rwizut > sie społe­
czeństwo do czy..5w na rzecz 
Środowisk, v I tóryeh nosi ■ 
ciególn, ednostki pracują i 
mieszkają. I to jest ęflwba 
najcenniejsze w tej telewi­
zyjnej rozgrvwce.

Najlepszym przykładem, 
że na skoczowiàn moz.ni li­
czyć, była konkursowa zbiór­
ka złomu. Zebrano rekordo­
wą ilość tego cennego surow­
ca, sięgającą blisko 100 ton. 
Skorzystają z niego huty 
i właściciele — od kilkuna­
stu dni prz' stronniejszych — 
strychów, piwnic i placów.

Tyle o konkretnych ko­
rzyściach. Pozoatał-r jeszcze 
emocje. Rzeczywi icie to by­
ło wielkie przeżucie. Czyta­
ło sie je na twarzach wszy­
stkich, którzy przybyli do 
miasta w dniu telewizyjnego 
pojedynku. Dodatkowe wra­
żenie — i to już wcześniej — 
robiło obcowanie z ogromną 
ilością iprzętu telewizyjnego
i radiowego. Przez kilka bo­
wiem dni trwały próby, któ­
re ciągnęły sie od wczesnych 
godzin prz. Jr ołudniowych 
do późnego wieczora.

Sama niedzielna impreza, 
pierwsza w nowrj edycji te­
lewizyjnych zmagań miast, 
nawie zy-w iła _wym rozma­
chem do pamiętnych turnie­
jów z połowy lat sześćdzie­
siątych. Przeprowadzono ią 
metodą konkursów. Drużyny 
Limanowi j i Skoczowa zmie ­
rzyły się w konkursach mon­
towania lemiesza do pługu, 
zakładania anten telewizyj­
nych, intensyfikacji produk­
cji, doborze owoców, skupu 
świń, specjalizacji produkcji

MTIE ZDARZYŁO MI SIĘ 
1% DOTĄD spotkać czło- 
X W wieka, który by kwe­

stionował. że wspólne 
dobro — niezależnie od tego, 
czy to będzie wagon, miesz­
kanie. las lub mauzyni — 
trzeba chronić 1 strzec. Nie 
przeszkadza to wszikit w 
zachowaniu a wego rodzaju 
atawistycznych przekonań i 
licznych „ale". „Ale” możua 
zabrać na przykład z fabry­
ki symboliczn * już śrubkę, 
bo to a jednej strony dro­
biazg, z drugiej s szaaie — 
rzecz czasem w domu nie­
zbędna. Za drobiazgi” róż­
ni uważają rożne rzćczy. Dla 
lednego będzie to puszka e- 
malii a „Polifarbu*, dla dru­
giego kawał smakowitej wo­
łowiny z Zakładów Mii 
cnych, dla trzeciego czekola­
da lub karton wal>i z „Ol­
zy”. A jeszcze inni, którzy 
nie mają dostępu do artyku-
*ów tzw. pow.i cbnego u- 
zvtku, zadowalała sie dru­
tem nawojowym, przewo­
dem ozy wręcz komplet :m 
mazaków.

Powodem do zagarnięcia 
mienia społecznego w roz­
miarach. które nie kwalifi­
kują czynu do wniesienia 
sprawy ua wokandę si do- 
wą. jest nie zawsze logpol». 
ta chciwos. Poniektórzy są 
lajzwyczajnieJ w święcie ..

li ilwi. A więc nie chce im 
sie wnttawać w sklepie za 
r,.ilkon, i arkuszom' papieiu 
kancelaryjni go, gdy maj» 
napisać podanie, szkoda im 
ei U.U na kupno paru gwoź­
dzi. gdy trzeba przybić e- 
bniiz do ściany itd. Chca so­
bie tynui uprościć życie, eo 
nrrvihodri im tym łat wie 1, 
że wiele potrzebnych „dro­
biazgów” leży dosłownie w

W końcu — jak sam rela­
cjonuje - zbun owany prze­
ciwko centralistycznym me­
todom niektórych przywód­
ców robotniczych na Śląsku 
— wyjechał w 1912 roku do 
Paryża. Tam brał żywy 
udział w pracach Związku 
Zagranicznego Socjalistów 
Polskich, w Związku Zawo­
dowym Stolarzy, zaprzyjaź­
nił się także z proletariatem 
francuskim, - radykalista­
mi, a nawet anarchistami. 
Był wówczas „płonącą żag­
wią buntu i rewolucji”. Dzia­
łał również w Zurychu ja­
ko główny księgowy i ko­
respondent polsko-czesko- 
niemiecki w Wiedniu, Kra­
kowie, Lwowie. Wreszcie w 
1819 ąnalazf. się w Warsza­
wie, gdzie zaczął pomagać 
Janowi Hempiowi w realizo­
waniu idei spółdzielczości ro­
botniczej.

Po połączeniu Związku 
Robotniczych Spółdzielni ze 
Związkiem Polskich Stowa­
rzyszeń Spożywców objął 
stanowisko zastępcy kierow­
nika działu szkoleniowego, 
opracowując programy, pod­
ręczni! i skrypty dla spół­
dzielczych kursów korespon­
dencyjnych. V/ spółdzielczo­
ści spożywczej przepracował 
całe dwudziestolecie między­
wojenne.

Po wyzwoleniu Lublina w 
r. 1944 natychmiast zgłosił

się do pomocy u swych daw­
nych przyjaciół, Bolesława 
Bieruta Osóbki-Morawskie 
go i objął w PKWN kierow­
nictwo Wydziału Spółdziel­
czego, a następnie w War­
szawie kierownictwo Pań­
stwowej B dy Spółdzielczej.

Był jednym z organizato­
rów i generalnym sekreta­
rzem Kongresu Spółdzielcze­
go w Lublinie. Potem je­
szcze przez przeszło 15 lat 
pracował w różnych organi­
zacjach i związkach spół­
dzielczych, aż — jako redak­
tor Wydawnictw Związku 
Spółdzielczości Pracy — prze­
szedł na emeryturę z wielo­
ma odznaczeniami spółdziel­
czymi i państwowymi.

Kolejnym polem jego dzia­
łalności była praca nad roz­
wojem międzynarodowego 
języka esperanto. Przez 15 
lat był sekretarzem Zarządu 
Stowai tyczenia Esperanty- 
stów „Praca”, do jego li­
kwidacji przez władze sana­
cyjne. Aktywnie działał w 
Polskim Związku Esperanty- 
stow w Warszawie, opraco­
wał szereg podręczników, 
wydał słownik esperancko- 
polski i energicznie współ­
działał w komitecie redak­
cyjnym „Polskiego Esperan- 
tysty”. Do ostatnich dni 
swojego życia czuwał nad 
poi kim działem „Międzyna­
rodowej Encyklopedii Esp, 
ranckiej”. W r 1959 pełnił 
funkcję głównego sekretarza 
Międzynarodow go Kongre­
su Esperanty stów w Warsza­
wie

Zawadi i Jest autorem oko­
ło 30 ki ązel. i broszur, prze­
ważnie praktycznego cha­
rakteru, oraz tłumaczem 
wielu prac z mych języ­
ków: niemieckiego, oleskie­
go, francuskiego, “«gleis' te­
go 1 esperanto.

Miłość do regionu cieszyń­
skiego, do kraju lut młodo­
ści, nie opuściła go nigdy. 
Corocznie przyjeżdżał zWar- 
sz iwy do krewnych w Isteb­
nej, do przyjaciół do espe- 
rai tystów, do miłośników 
książki.

Spoczął w dniu 22 paź­
dziernika 1975 na warszaw­
skim ' cmentarzu komunal­
nym.

Tragiczna miłość 

młodego uczonego

(DOKOŃCZENIE)
Szanowny Panlel mamy do czynienia z chorym — ale 

list ten byłby tylko środkiem pogorszenia sytuacji, bo 
by jeździł i gonił za K. z tym listem — przy­
puszczam, że on jeszcze raz się uda do Pana listownie. 
Rzecz tak daleko zaszła, że sądzę, że najlepiej będzie 
powiedzieć mu prawdę bez ogródki. Mam zn sztą na­
dzieję, t on się wyluesy z tej idée fixe — bo na 
szczęście K. tędy nie przejechała i z oddaleniem (się) 
jej on (tak jak już rok cały 1895) był spokojny — tak 
może znów” się uspokoi.

Nie tracę tej nadziei — zbyt mocno zajmują go rów­
nocześnie jego studia h toryczne, które obok tego pil*  
nie dalej prowadzi. Więc jeszcze raz proszę o wybacze­
nie — odpowi. dzi nie oczekuję, bo Maksym, mieszka u 
mnie — chwyta zawsze pocztę i łatw i by list Pański w 
jego ręce się dostał — zostaje się tutaj przez święta.

Z wyrazami głębokiego szacunku sługa:
Gumplowicz

Wierz ml Pan, że ów list mój nie byłby środkiem 
łagodzącym, ale nową podnietą.

KM) Cie$if.-lów powstał we Wrocław»
Przy Uniwersytecie Wrocław­

skim zawiązał się ostatnio Klub 
Cieszyniaków, na czt le którego 
stanął prorektor doc. dr Karol 
Fiedor. Członkami Klubu są 
poza tym: mgr Hubert Cioska
— sekre irz UWr., prof. dr 
Adolf Ki' :a — prezes Rady 
Züki'dowei 2.NT uöc. dr Jan 
KL-sa — samodzielny pracow­
nik nauki Instytutu Automaty 
kl Systemów En n getycznych 
we Wrocławiu, dr Józef Naďler
— adiunkt w iśtytucle Prawa 
Cywilnego U.Wr., prof. dr 
Marlen Szyrocki — dyrektor 
Instytv'u Filologii Gi r.nań- 
sklfcj UWr., dr Engeniusz To­
miczek — sekretarz Komitetu 
Uczelnlonc-n PZPR, wice­
dyrektor Instytutu Filologii 
Germańskiej 1 dr Krystyna 
Witkiewicz — adiunkt w In­
stytucie Ch mil Organicznej 
Akademii Medycznej we Wro­
cławiu.

Powstanie Klubu C 'szynla- 
ków przy Unlwersytecl« Wro­
cławskim ma tym większe 
znaczenie, że uczelnia ta jest 
jednym z najpoważniejszymi 
w raju rodków wielo­
stronnych badań naukou cl 
obejmujących wszystkie pod­
stawowe dyscypliny 1 gałęzie 
wic czy. Na map., naukowej 
Polski jego obecne miejsce 
wyznaczają nie tylko znane 
osiągnięcia wroclawskl-j „szko­
ły mat< matycznej", osiągnię­
cia chemików i fizyków teore­
tycznych, ale także geologów.

geo| rafów, glacjologów, blo­
che- -tków czy mikrobiologów.

W ostatnich latach rolę Uni­
wersytetu Wrocławskiego ,l»ko 
ogólnopolskiego centrum badań 
naukowych wyznaczają także 
humaniści. Viele zrobiono 
m. In. w dziedzinie badan nr d 
dziejami literatury polskiej

Uniwersytet Wroćijwskl 
kształci ponad M tys. studen­
tów, cc daje mu pierwsze pod 
tym względem miejsce w tym 
mieście, a trzecie wśród uczel­
ni uniwi rsytecklch w kraju 
<pn Untwer«vte< le Warszew­
skim 1 Jagli llońsklm).

W Identycznie brzm.icych 
listach, akl-ruwanych przez 
Klub Ciec vnlakôw do przi 
wodnic ąc^go MRN, I sekreta­
rza KM PZPR w Cieszyn! 
Tadeusza Tomiczka i naczelni­
ka miasta inż. Jana Kuliga, 
czytamy m. In.:

„Jesteśmy dumni s coras 
wspanialszego rozkwitu nasze­
go rodzinn go miasta w so­
cjalistycznej Polsce, którego 
bogate tradycje pozostałą w 
h u monr z i ynamicznym roz­
wojem i nowoczesnością. Za- 
mi< rzamy w naszym .Llub.e 
zintegrować tycb wszystkich 
Cieszyniaków, miei zksląrych 
obecnie we Wrocławiu, którzy 
swą pracą oraz myślą cb"‘: 
w drobnej cząstce mogą przy- 
cryrić się do dal zego rozwoju 
drogiego nam Miasta i służyć 
sprświe kultywowania tradycji 
Ziemi cle tyńsklej. (n)

Qdy myšlq: JAKOSU...

Nie moje i nie twoje
«.aslęgu ręki, a prawdopo­
dobieństwo poniesienia kon­
sekwencji równe jest prak­
tycznie zeru.

Można patrzeć na Irobne 
kradzieże jako na dokucd,- 
we zjawisko, które przynosi 
niebagatelne straty ekono­
miczne. Groszowe nawet 
straty kumulują się prze­
cież i obciążają w sumie na­
szą wspólną kieszeń. Oso- 
ł: iście widie je wszakże 
~iównie w kategoriach m o- 
ralnych i uważam, że 
przeciwdziałać należy im 
nie tyle poprzez zaostrzanie 
sankcji (bo kto wytoczy 
sprawę o przywłaszczenie 
sobie np. długopisu?), ile 
przez długofalową pracę 
w y o h ow a wc z ą.

Łatwa sprawa nie lest i 
to z różnych wzgli Jów. 
Przez wieki całe nie istniało 
u nas przecież nawet poj$ 
cie własności społecznej, ^y- 
ła tylko własność osobista, 
pi "watna, no i kościelna, 
pańska itd. Pontewiż przy­
tłaczająca większość narodu 
żyła w warunkach skrajnej 
nędzy, a nieliczna mniej­
szość miała dalece więcej, 
niż tego wymagało zaspoko­
jenie podstawowych potrzeb, 
kradziel „z pańskiego” była 
moralnie nie tylko usankcjo­
nowana, ale uznawana 
wręcz aa cnotę. Mimo koś­

cielnego dekalogn 1 groźby 
surowych represji. Dowo­
dem choćby liczne opowie­
ści o sprytnym Cyganie, któ­
ry okradł proboszcza ery in­
nego możnego, dowodem 
sympatia do sprytnych kłu­
sowników. przemytników i 
wszelkiego autoramentu o- 
szustów tudzież złodziei.

Tradycja ochrony własno­
ści państwowej również nie 
zdążyła się w naszym kraju 
mocniej zakorzenić. Zbyt 
długo byliśmy pod zabora­
mi, zbyt krótko cieszyliśmy 
się niepodległością. A w o- 
kresach gdy byliśmy jej 
pozbawieni, z czasami hi­
tlerowskiej okupacji włącz­
nie, kradzież miała z jed­
nej strony posmak czynu 
patriotycznego, z drugiej zaś 
— była dla wielu warun­
kiem biologicznego prze­
trwania.

Część z nai zatem, oswoi­
wszy się nawet z pojęciem 
.zkodliwości naruszania 
wspólnej własności, wykazu­
je w tym zakresie daleko i- 
dącą tolerancje. Owszem 
wielkie nadużycia gospodar­
cze, poważniejsze kradzieże, 
włamania itp. spotykają się 
ze zdecydowanie negatyw­
nymi reakcjami, społeczeń­
stwo domaga sie nawet sto­
sowania wobec przestępców 
surowszych kar. Ale ileż 

rasy drobne przywłaszczenie 
wahamy się nawet nazwać 
po imieniu/...

Oto małżeństwo otrzymuje 
upragnione klucze to spół­
dzielczego mieszkania. Wkrót 
ci okazuj« ale jedn. " że to 
I tynk odpryskuje, 1 kafelki 
by się przydało w łazience 
położyć, i ściankę nie zasz­
kodziłoby w przedpokoju za­
instalować... W osiedlu trwa­
ją jeszcze prace, wznosi się 
: .»edni blck, nieco dalej 
kopark i wybiera ziemię pod 
przyszłe fundamenty. To tu, 
to tam widać materiały, któ­
re w sam raz by sie nam 
przydały — a to worek ce­
mentu, a to piasek, a to ar­
matura. Leżą sobie, gdy 
tymczasem nabycie tych 
mrteriałuw w sklepie na­
stręcza mnóstwo kłopotów, 
a czasem jest wręcz przez 
dłuższy cza„ niemożliwe.

Szczęśliwe małżeństwo 
ubiera się do przeróbek. 
Zjaw'a się „złotr raczka”, 
który kieruje swoje kroki 
do nieźle zaopatrzonych są­
siadów. Zjawia się w miesz­
kaniu niewiadomego. a 
właściwie dobize wiadomi ■ 
100 pochodzenia materiał i- 
zolacyjny, kleje i farby, 
plvtki 1 prrjwody

Wszyscy sa zadowoleni. 
Majster, bo łatwo z» robił 
(fucha odbywa sie często w 
"Gdzinacb jego pracy na 
pierwszym etacie), mie­
szkań rr — bo -»zbvli się 
kłopotu. Cl ostatni często 
nie dostrzegają, że 
materiał zdobyto nielegal­
nie. ..«ni mają czyste ręce 
Ręc- — moda, ale czy su­
mienie również? % jeżeli są 
dzieci? Czy tak ma wyglą­
dać lekcja *vcia,  którą się 
im prezentuje.

ogniwem 
wychowania 

przez sztukę
W cieszyńskiej F11U US od­

była się, zorganizowana przez 
Zakład Wychowania Muzycz­
nego 1 Stowarzyszenie F< ’.kic'i 
Artystów Muzyków Oddział 
Katowlci konferencja na te­
mat zagadnień upowsr—hnf' - 
nta muzyki 1 wychowania mu­
zycznego w społeczeństwie ao- 
cjali. tycznym.

Po wystąpieniu ' prorektora 
doc. dr hab. A. Gładysza re­
feraty wygłosili: mgr K. Bula, 
doc. dr Ł. Markiewicz, mgr 
B. Rygifl, doc. i*.  Gabryś, 
mgr J. Skarbowski i mgr B. 
Kyrcz.

W toku dyskusji podnosuO 
no rolę wychowawczą muzyki 
oraz konieczność wprowadze­
nia szeregu zmian, szczególnie 
v zakresie nauczai..a m tycz­
nego w f zkoUch. Sporo miej­
sca poświęcono nadto krytyce 
1 popularyzacji muzyki oraz 
życiu muzycznemu Zaolzia.

Miłym akcentem obrad było 
wręczenie red. Eugenii Wybra­
niec dyplomu honorowego ZG 
SPAM za najwartościowszy 
w roku 1B7S cykl publikacji 
o śląskiej kulturze muzycznej. 
Następnie dokonano aktu po­
wołania do y ia Koła Stewa­
rty, xenia Polskich Artystów 
Muzyków (SP LM) przy Filii 
US w Cieszynie. Będzie ono 
działaio w oparciu o Zakład 
Wychowania Muzycznego, pro­
pagują. 1 upowszechniając 
wiedzę muzykologiczną oraz 
zztukę muzyczną.

Na akonczeme konferencji 
odbył zlę konc.rt w wykona­
niu członków SPAM.

(X)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• t PADWIE w galerii 
„La Cupola” odbył zlę wy­
stawa dzieł mieszkającego we 
Włoszech "TtVBtv polskiego 
pochodzenia z Utwonla — Ry-
jarda Demla. Obszerne re- 

penzję 1 reprodukcje cenniej­
szych eksponatów ukazały się 
w dziennikach nótnocnveh i 
S odkowych Włoch. Ryszard 
Dem 1 wraz z drugim Cle„.v- 
niaklem. Karolem Badura, za- 
llczany jest do grupy najwy­
bitniejszych malarzy wioski« h.

(x)
• SAGA RODU MICHEJ­

DO! — oto tytuł artykułu 
WłaJyjław* * 1 * Os.jldy, jaki po­
ją >■ Ił się w biuletynie Mate­
rial owyi„ p->lskii .i Agencji 
Informacyinei „Interpresi ' . 
przeznaczy..vm dla prasy kra­
jowe . Autor przypomina w 
swe*  publikacji dzieje i za- 
slur’ chłopskiego rodu, wywo­
dzącego się z zaolziańskdch 
Olbrachcie. Kilku człon ków 
Michejdowskiel rodziny zaj­
mowało w Polsce Ludowej 
wybitne ttanowl; ka w nauce, 
medyevnie i administracji pu- 
bliczn. j, (x)
• wczasowy klub 

PROPOZYCJI ..RELAKS" W 
JASZOWCU organizuje w 
dirfu 9 marca (wtorek) o go- 
dzlr ie 16-30 spotkanie z red. 
Władysławem Oszei.. Teme 
tent będzie problemetyka zwi«, 
zana z Polonią zagraniczna ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Polonii czechosłowackiej.

(x)
• OSIEDLOWY KLUB 

PROPOZYCJI — MAŁY JA­
WOROWY wspólnie z Zarzą­
dem Ogrodów Działkowych
im. Waryńskiego urządzają 
dn ti 0 marca o godzinie IB 
w świetlicy ADN, spotkanie z 
mgr Józefem Gałuszka. Te­
matem pogadanki beiizle pra­
ca w aadach 1 ogrodach.

(x)

Mamy jeszcze w kraju O- 
kreślone trudności, na któ­
rych żerują nieuczciwi. Są 
kłopoty z nabvniem esęśei 
0o samochodu? No więc się 
te ezęści dorabia w uspo­
łecznionym zakładzie. Z cu - 
dzego mat riału, w czasie, 
który został opłacony za 
nasze wspólne pieniądze. 
Klient płaci również 1 płaci 
słono, bo robota solidna, na 
zamówienie. nie seryjną 
przecież wymagała zachodu.

Nawalił automat pralniczy 
i nie można go naprawić, bo 
bri ' jakiegoś detalu? Znaj­
dują się usłużni, któi ty a- 
kurat óv tak bardzo potrz ‘b- 
ny detal przypadkiem 
zdobyli. Wedłng cennika 
kosztuje grosze, ale wiadomo 
pi 'ecież, że za ort,, co jest 
nie do nabycia. £_bulić 
trzeba odpowiednio wiece i...

Nie choiałbym mnożyć 
przykładów ani generalizo­
wać. Zjawisko, o którym 
mowa, stanowi na pewno 
margines naszego życia, tym 
niemniej margines dokuczli­
wy. Nie można się godzić i 
’ igo istnieniem tak samo, 
li nie godzimy się z jawną 
spekulacją, z aferami go­
spodarczymi itp.

Mamy w Redakcji sprzą­
taczkę. która — jak to 
sprzątaczki nie zarabia za 
wiele. Ale wiem i Jestem te­
ro tk. Wien, że mor.- pozo­
stawić na biurka nie 'ylko 
gazetę, a na pole książkę 
— nie zdarzyło się jeszcze, 
by cokolwii k zginęło.

Przyjemnie mieć te świz- 
domośi Wiedzieć że pracu­
je sie z człowiekiem, który 
nie sięga po cudze — ani 
po moje, ani po twoje, ani 
po nasze. EGO

6971
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własnorą&ftie napisany życiorys, 
ehvriH^ szkoły podstawowej (do
I So«e) n “ świadectwa - wykaz ocen za 

metrykę urodzenia,
niaazdae^du,lekarSkIe ° zdolnoścl *>  wykonywa- 

trzy fotografie,

TYGODNIK Robotialne) «pôMaielnl WydawnleseJ „Fram — Kelaśka — Rnch". WYDAWCA: gląakie Wydawnictwo Fraaowe RBW „F — Książka — noch”, «L Młyńska t. MAI I 
Katowic«. DRUK- REW „Frasa — Rslężka — Ruch” Fraaowe Zakłady Graffam:«, ul. Lfeb kuachta 22. 49-983 Katowic«. REDAGUJE ZESFOŁ w «kladslei Fawał CZUPRYNA, Reb«rt 
DANE1. (redaktor naeselnyl, Rastmten GOŁĘBIOWSKI (seluetan redakcji), Tadeurn KO POCZEK I Jadwiga ŁACH-bOSOCHOWA. ADRES REDAKCJI: «L Maanłesa 4L <3-444 Cle- 
•svn. TEI.KFONY: IS-3I oraa U-9Ł iri.ERSi «33-M4. WARUNKI PR1 NI>MKRATYt Zgło asaula sa proclamerai« krajową dla csytelników ludywldualnyeb prsyjmuję oraędy peceto­
wa ■ iistonni.» dc dola 10 każdego mlasięc« poprsedsajęc«go okres pronumei ity Wpłaty ua pronamarate krajowa prsyjmeji RSW „Prasa — Kaletka * Ruch" PrsedaięBtorstwa Upow- 
■saehai, la Prasy l Książki, gl- Dąbrów tl tš, 48-M1 Katowice, konto PKO IO er 3-S-tl. Wssystkle tastytnejs państwowe l apofaesae w miastach Mtnawlają proaumaratę wyłącsaie 
sa aotradalclwen oddslalów I delegata: RSW „Prasa — Książka — Buch” Posostalo, ma Jące siedzib, aa wsi lab w laayct alejseowotelsch w których ale aa eddsisMw I delrga 

tor. BamawlaJa prenumeraty sa pośrednictwem urzędów pocztowych CENA PRENUIMERA TY KRAJOWEJ wynosi: roesnte 32 el. półrocznie • si. tw> rtalnto 13 sł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERAT8 Dl A ODBIORCÓW ZA GRANICR przyjmuje RSW „Press - Książkę — Ruch” Biuro Kotportsżu Wydswnlctw Z-granfaznych. ni. Wronia 23 99-849 Warosawa, kon- 
« IKO en t-e-l«9M4. CENA PRENUMERATY DLA ZAGRANICY fast '»♦»« od prenumeraty kratowe! O H proc MATERIAŁÓW N1S ZAMÓWIONYCH RFDAKCJA NIE ZWRACA.

OGŁOSZENIA firmowa, drobne oraa nekrologi prsyjawwao« en Ko cswartku pa l Idea następny. Es tre ogłossad ale odpowiadamy. INDŁKS ar 3390 Nr «*“• 1934/» N—17

S!Ä rodz’côy lub opiekunów wyrata- 
ka/dírf Mdę ,nA kontynuowanie nauki (dotyczy 
kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku ly-

1'WAGA!
1' ^rzylçcl do izkoly następuje bez egzaminu
2 J^tępneg° w kolejności zgłoszeń.
£' ni zaw°du kole’arza przyjmujemy również 

dziewczęta — jednak bez możliwości zakwate­
rowania w internacie.

3- Jí jazd do szkoły i zakładu autobusem PKS 
556 stacji Rybnik do przystanku autobusowego

KWK Jankowice. 33kr

Zakład Transportu Kolejowego 
i Gospodarki Kamieniem 

Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego 

w Boguszowicach kARybnika 
przyjmuje wpisy kandydatów 

do I klasy 3-letniej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących
na rok szkolny 1976/77

o specjalności:
1. mechanik urządzeń kolejowych (spalinowe po­

jazdy trakcyjne),
2. kolejarz (operator ruchowo-przewozowy kolei) 
Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,

1 óczenie 15 lat, a nie przekroczony 18 roś.

pierwsza kategoria wzroku i słuchu, 
zawarci' umowy o naukę zawodu z zakładem 
pracy po stwierdzeniu przez lekarza przydatno­
ści do. zawodu.
okresie nauki uczniowie otrzymują: 
wynagrodzenie w gotówce wynoszące
a) 400 ł miesięcznie w klasie I lub 518 zł (Jeżeli 

korzystają z wyżywienia w internacie),
D) 500 zł miesięcznie w TI klasie lub 519 zł (Je- 
. zaU korzystają z wyżywienia w internacie), 

c) 40 zł na dniówkę w klasie III,
w wysokości do 25 proc, w Hasle II 

1 III (Jeżeli wyróżniają się dobrymi wynikami 
nuuce 1 nienagannym zachowaniem),

“r«>P wypoczynkowy płatny w wymiarze 
określonym w Kodeksie Pracy w czasie ferii 
szkolnych,
zæP* eAscow^ — bezpłatne zakwaterowanie w in- 

_ szkolnym i całodzienne wyżywienie
oapłatnością 510 zł miesięcznie (tylko chłopcy), 
ru* a .nt. P‘ente’ny ra 2 tony węgla roczni :, 

z. nle korzystają z bezpłatnego zakwatero- 
wama w internacie szkolnym), 
h^Pla!ną odziez roboczą i ochronną,
M Pia ne podTęcznikl> wszyty i przybory szkol- 

ł rozwijania zainteresowań w sekcjach:
.?,2Üra.CLnei’ instrumentalno-wokalneJ, pla­
stycznej, sportowej i turystycznej.

DziX cIei,OiPr?yjScle należy ^ożyć lub przesłać do 
niann _Szko*r",a Zawtdowego ZTKiGK ul. Kopal­
niana 3, 44-253 Boguszowice.
po PO łania należy dołączy«:

własnoręczni® _ .. ___

U W Â G Â ! Absolwenci szkół podstawowych! 

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego 
Oddział w Cieszynie 

OGŁASZA WPISY
do nauki zawodu na rok szkolny 1976/77 

w specjalności:

— sprzedawca artykułów spożywczych
Nauka teoretyczni odbywa się w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcają­

cej — Cieszyn, uL Frjaztaćka, a praktyczna w sklepie szkoleniowym i trwa 
2 i pół roku.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
I rok nauki — 300 zł

II rok nauki — 480 zł
III rok nauki — 780 zł

Uczniom osiągającym pozytywne wyniki przysługuje premia w wysokości 20 
proc, wynagrodzenia kwartalnego.

Po ukończeniu nauki Oddział zapewnia pracę w nowoczesnej sieci handlowej na 
terenie miasta Cieszyna.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela:
Dział Spraw Pracowniczych codziennie, w godzinach od 7 do 15, Cieszyn, ul. X. 

Czerwonej 25.1 piętro, pokój nr 2, w terminie do dnia 30 kwietnia 1976 r. 34kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY TAPICERÓW 
W CIESZYNIE, ul. Bielska

wykonuje

w ramach usług dla ludności:

TAPCZANY NAROŻNIKOWE

TAPICERKĘ SAMOCHODOWĄ

RENOWACJĘ MEBLI TAPICERSKICH

Prosimy korzystać z naszych usług!
17kr

Klub Hobbystów zaprasza
W najbliższy piąte::, duli i 

12 bm. o gole. 1*<  w salce nt 
1 - Domu Kultury w Cieszy­
nie odbędzie się kolejna im­
preza Klubu Hobbystów.

W czasie comfa aęcznego 
spotkania o swoim dorobku 
kolekcjon rskim mówić będą 
Edw rd Wacławik oraz Eryk 
Ziellna, którzy także zapre­
zentują najciekawsze ekspo­

naty ze swoich zbiorów. Ed­
ward Wacławik zademon­
struje zegary. natomiast 
Eryk Zielina ikony.

Warto nadmienić, iż mini- 
targi staroci, które odbyły 
się dnia 27 lutego br. cieszy­
ły się ogromnym powodze­
niem nie *.ylko  w"śród kolek­
cjonerów. Następne oabęCli 
się dnia 26 bm. (ťc)

POZIOMO: t. słodki, górski, 
kwaśny, słomy. 3. dostarczył Ci 
łamigłówki. 8. pomaga, w ta. 
7. myje rękn. 9. kreśli Unie, 
wzdłuż litórych obrabia sie 
metal, 10. cztł iúszczyci<faId, 
13. kupi : w sklepach „Wa- 
rzywa-Owoce”, 14. popularne 
anto czeskie. 16. wózek do 
jazdy po szynach, 18. jeśli na 
słońcu, to nie "ezyŚL^z. to. 
bieg myśli, 21. biuro współ­
pracy z konsumentem. 22. re­
nowacja. 24. kolarzy sie z 
Płockiem. Tomaszowem, Ko­
ninom . 23. łagodzenie wstrzą­
sów np. w samochodzie.

PIONOWO: 1. do kawy Mb 
Informacyjny. 3. świadc— o 
panu. 3. tań ay z igła. 4. ku­
pisz w .zl. ile konfekcji dzie­
cięcej. 5. filtr u człowieka. 8. 
romb w ł—tich. 11. najlicz- 
riejszr gromada zwierząt. 13. 
słone jezioro w Turcji, 13. 
stępka. 17. bal arlekinów. 18.

zależność miedzy dwoma 
wielkościami. 19. antonim eu- 
peraty, 90. twecki? bębny 
wojsùow , 23. sklepienie nad 
nami.

Rozwiązanie należy turnsy- 
lać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 20 marca 
br. (decyduje dęta stempla 
pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej”. Mennicza 19. 43- 
400 Cieszyn.

Pomiędzy C«3‘t li, U C" S któ- 
rsy w wyznaczonym te «lnic 
nadeśla prawidłowe rorwlczi- 
nla. rozlosujemy nagrodr 
książkowe.ROZWIĄZANIE KONIKÖW- 
KI Z NUMERU «1028:

„Olimpiada w Innsbrucks 
przeglądem najlepszych w 
sportach zimowych”.NAGRODY KSIĄŻKOWE: 
Za prawidłowe rozwiązanie 
„Konikńwld” (pomimo zaist­
niałego w nie. . ł< u) nagrody 
książkowe otrzymuję: Bożena 
K.jok z Jurcykow . lósef l’u- 
atówka z Goleszowa, Enge, 
nluss Gorol z Zarzecza orna 
Stanisław Łaszesak z Bujako­
wa. Nagrody "ysyła.ny poča­
ta.

DYREKCJA CIESZYŃSKIEJ DRUKARNI WYDAWNICZEJ 

w Cieszynie, ul. Pokoju 1
zawiadamia, že począwszy od zaraz przyjmuje zgłoszenia chęt­
nych uczniów (dziewczynki i chłopców) do nauki zawodu w cha­
rakterze:

składacza ręcznego 
maszynisty typograficznego 
introligatora przemysłowego.

po ukończeniu zzkoły podstawowej, okres nauki trwa 2 lata, 
aia absolwentów liceów ogólnokształcących — 2 lata.

Wynagrodzenie wynosi:
w I roku nauki zł 426 
w II roku nauki zł 500 
w III roku nauki zł 780—1250 (w należności od wyników 

pracy).

Place zasadnicze dla absolwentów liceów ogólnokształcących 
wynoszą:

w I roku nauki I kategoria zaszeregowania zł 1.250, 
Ooróc W rf|ki nauki II kategoria zaszeregowania zł 1.400 miesięcznie.

mliw, wynaKrodzenis podst_^’owero wszyscy uczniowie mają prawo do pre- 
Po sok°śei 20 proc, wynagrodzenia kwartalnego.

2 400 -SZeniu egzaminu kwalifikacyjnego najniższe płace zasadnicze wynoszą -ł. 
wvnas a rrtrr‘Ia za wykonanie normatywów pracy. Niezależnie od powyższego 
soknśc™OZPnla wszyscy pracownicy otrzymują stały dodatek za staż pracy w wy- 

in pr<x:‘ za przepracowanych 5 lat (łącznie z okresem uczniowskim) 
u proc, zą przepracowanych 10 lat 

proc, za przepracowanych 15 lat.
CZAS PRACY W PRZEMYŚLE POLIGRAFICZNYM WYNOSI 40 GODZIN 

TYGODNIOWO.
rnWn^iU^?ienl’Łuzyskujący pozytywne wyniki w nauce i w pracy zawodowej, kle- 
wvíct. by do zaocznych techników poligraficznych, jak również na studia 

Politechnikę Warszawjk- — wydział poligraficzny. Dyrekcja zakładu 
stwarza możliwości studiowania za granic*  w NRD lub ZSRR.

cmzszych informacji udziela dyrekcja przedsiębiorjtv a 32kr

OGŁOSZENIA
DROBNE

FIATA IMj, fabryczni« now«- 
go — sprzedam. Wiadomość: 
Wlała. teL 3L14 w godz. 18—29.

g-lłol

SYRENą IM oraz Jawę 134 — 
sprzedam. Kołder, Dzięglelń, • 
194, po godz. 18.09. g-1289

SPRZEDAM Moakwlcra 4M 
(blacharka nowa) oraa prasę 
pg-1 do Jlomj ł śrutownik, 
Antoni Janou. Zabłoci« 22, 
p-ta, Strumlań. g-1207
DOM, zabudowania gospodar- 
«Z«, 1,99 ha pola w Haźlachu — 
sprzedam. Wiadomość: 2Qr. 
gmunt Wawrzynek. Pogwiz­
dów 217, Ul. 18. g-lZN

PARCHU budowlaną SM as 
kw. w centrum osiedl« — 
sprzedam. Husar, Hermanie« 
1>>. g-lM4

DWA pokoje z kuchnię, kwa­
terunków«, pełny komfort 
(centralne ogrzewanie etażowe) 
w centrum CUszyna — aamle- 
nlę na większe: 3 lub 4 poko­
je. Wiadomość. CL syn, t«L 
933, po godz. 13 90. g-1333

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni miesz­
kaniowej) poszukuje mieszka­
nia w Cieszynie, Skoczowie 
lub okolicy. Oferty idi rowaś 
do Redakcji pod „Skoczów”.

g-1277
WYPOŻYCZAM suknie ślubni 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Rollńska. Bielsko. Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g.2MlS

Rejonowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane 
w Cieszynie, ul. Mała Łąka 10 

OGŁASZA WPISY 
na rok szkolny 1976/77 do klaey I 

Przyzakładowej Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
w Cieszynie, Plac Dominikański 1

Warunki przyjęcia:
— wiek 15 — 18 lat, dobry stan zdrowia
— ukończone 8 klas szkoły podstawowej.
Egzamin wstępny nie obowiązuje.
Nauka trwa 2 lata w następujących specjalnościach:

— murarz
— tynkarz
— cieśla
— zbrojarz
— instalator wod.-kanM gaz. I oo.
— stolarz budowlany
— blacharz
— dekarz
— posadzkarz
— ślusarz-mechanik

Program przewiduje 2 dni nauki I 3 dni zajęć praktycznych.

Wynagrodsenle:
I rok nauki — 310 zł miesięcznie

II rok nauki — 100 zł miesięcznie
Ukończenie szkoły pozwala na kontynuowania nauki w 8-letadn- Technikum 

Budowlanym.

Kandydaci winni złożyć:
1. podanie o przyjęcie podpisane prze« opiekunów,
2. własnoręcznie napisany życiorys,
3. wyciąg z dowodu osobistego rodziców,
4. świadectwo ukończenia 8 klas szkoły podstawowej,
5. szkolną kartę zdrowia,
6. trzy fotografie z nazwiskiem na odwrocie.
Uczniowie korzystają z wszystkich świadczeń wynikających z układu zbiorowe­

go pracy w budownictwie. Podania o przyjęcie (z podaniem kierunku nauki przyj­
muje i szczegółowych wyjaśnień udziela:

Sekretariat Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Cieszynie, Plac Dominikański 1 
oraz

Komórka Spraw Osobowych Rejonowego Przedsiębiorstwa Remontowo-Budow- 
’inego w Cieszynie, uh Mała Ł <k« 10. 35kr

AOS.
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ



Uwago — będzi. goli Już w kwietniu slartuja nasi piłkarze do decydujące] batalii mi­
strzowskiej. * Fał.: Paweł Czupryna

W górach nadal panują świetne warunki doup:awiunia ndfciarsiwa. Jak twierdzą znawcy, nc 
Stożku śnieg utrzyma się do maja. • Fał.: Paweł Czupryna.

PTÏK-owcy ze Skoczowa
podsumowali dorobek

W „Zampolu
turvstyka sprawa powszednia(DOKOŃCZENIE ZE STB D

KIWI N» WF

turystów

odwiedziło nasze województwo
UNzuła

CIESZYNIAK
zdobywcą

Mirosław Werner
trhimfiüe w Crossie „WteczonT

PIŁKA NOŻNA

W kwietniu początek mistrzowskich bojów

(c®

Dzlewlgła runda

koftcowi ju- 
mlędzypowla-

13
13
12
12
13
13
11
11
13
13 
13 
13

»
17
16
15
14
13
12
10
9

A oto tabelka 
nlorów w klasie 
towej;
1. Tychy
3. Lędziny
3. Knurów
4. Łąka
5. Bielsko
6. Jastrzębie
7. Halemba
8. Walcownia
fi. Kostuchna

10. Czerwlonka
11. CHYBIE
13. NledObczyc«
13. CIESZYN

23:10 
32:11 
25:17 
21:13 
27:17 
17:15 
16:19 
12:15 
17:12 
11:25 
18:21 
13:40
3:23

Rajd młodzieży 
zaolżlafisklej

pod 
(Cieszyn,

Prowadzona była 
I rundzie tabelka „ _ 
I tutaj nasze drużyny plasują

zdobycie 
Narclar- 
Odznakl

medal , ufundoi. ie 
lepszych zawodników 
ałodawców przez ZG

Impreza Zakończyła 
ną zabawa górali |.

dzyszkolne zawody o „Puchar 
Kaplicówki”. Sporządzono al­
bum zabytków Skoczowa. 
Włączyli się takže działacze 
PTTK do czynów społecz­
nych na rzecz miasta. Prze­
pracowano blisko 150 robo- 
czoEodzin.

Wybn.no nowy zarząd, na 
czele ktingo stanął Jer, 
Kozieł. Jego zastępcą został 
Bogusław Niemiec, sekreta­
rzem Urszula Baron, a skarb 
nikiem Krystyna Pilorz.

Na zakończenie spotkania 
zabrał głos prjzeą Zarządu 
Wojewódzkiego PTTK mgr 
inż. Aleksander Maderak, 
który bardzo wysóko ocenił 
dotychczasową działalność ko­
ła 1 z uznaniem mówił o 
ambitnych planach na przy­
szłość.

Ponadto zwrócił uwe.gą na 
fakt, że koło mimo braku fi­
nansowego oparcia o zakład 
czy instytucje potrafiło wy­
pracować sobie własny stvl 
pracy, umożliwiający nawet 
finansowanie różnorodnych 
akcji, przy społecznym udzia­
le licznej grupy wypróbnwa 
nych aktywistów.. (cz)

Gol iżów (skoki 53 1 
— 214,3 pkł a trzeci 
Czyż z LKS WI i la 'sko 
1 52 m) — 209,2 pkt. 
Kubalonce rozegrano

marca o

nań 1 Jerz 'kucharek z war­
szawskiej Legii.

W imprez e tej startowało 
jeszcze trzeci, naszych biega­
czy. Marek Gojtka, Andrzej 
Kocur i Andrzej Pilarczyk 
przybyli na i.u.tą w trzeciej 
dziesiątce na ponad 120 star­
tujących zawodników. (cz)

do Bieszczad, 
Szyn-

Koło Miejskie PTTK w 
Skoczowie należy od lat do 
najprężniejszych nie tylko.w 
województwie, ale i w kraju. 
Organizowane przez działa­
czy skoczowskich imprezy 
zyskały już sobie uznanie 
ft .rokich rzesz turystów — 
miłośników górskich wędró­
wek. Ostatnie koło podsumo­
wało 2-letni dorobek i wy­
brało nowe wi idze. Sprawoz­
danie z działalności złozył 
prezes Bronisław Czech.

De najważniejszych osiąg­
nięć w minionym okresie na­
leży zaliczyć dwukrotne zor­
ganizowanie „pieczenie tara­
na na rożnie”, w którym 
uczestniczyło ponad 4 tysiące 
osób. Poi. idto 320 uczestni­
ków wzięło udział w 42 w - 
cieczkach. Zorganizowano tak 
że 11 „wypadów” narciars­
kich .->• góry, 2 spławy kaja­
kowe i 3 wycieczki autoka­
rowe V’ atrakcyjne regiony 
kraju. Oznakowano i odno­
wiono 10 górskich szlaków 
turystycznych o długości oko­
ło w km. Przeprowadzono 
zawody narciarskie o „Pu-, 
eher Starego Gronia,” 1 mię-

znano Jet nagrody rzeczowe 1 
dla nal- 
1 pomy- 
PZKO.
się ogól- 

(x)

Tum!ej 
pł^£ dnesl jolecia

W kadrze narodowe] 
juniorów

Nową, atrakcyjną formą 
działalności wśród młodzieży 
polonijnej, zrzeszonej w Klu­
bach Młodych. zastosowano 
na Zaolziu. Zorganizowany Zi­
mowy B ijd Turjjty :ny 
PZł 3. w którym wzięło u- 
dzlat ",i Klubów Młodych cie­
szył slp dużym powodzeniem. 
Poza dyscyplinami czy«o spor­
towymi, jak slalom, odbył się 
bieg zjazdowy w workach oraz 
zawód r saneczkarskie par nue 
szanych.

W ogólnej punktacji zwycię­
żyła Dema Łomna, za co przy

Od początków czerwca do 4 
llpca br. rozgrywany będs e 
Ju >lleu izowy Turniej Pięć­
dziesięciolecia w hokeju na 
trawie. W Imprezie tej star­
tować będą zespoły I i II Ugl, 
U< <k=rtnlkó-v podzielono na 
dwie grupy: północną 1 po­
łudniową. W tej drugiej znaj­
duje sit. drużyna K8 Cieszyn. 
Jej przeciwnikami aą: Sie- 
mlanowiczanka. AZS Katowi­
ce, Górnik Siemianowice, Be­
skid Bielsko. K"'ejarz So io ■ 
wiec. Garbarnia Kraków, Dęb­
ski Kraków. Sparta 1 Semafor 
Wrocław oraz Piast Gliwice.

Spotkania odbędą się systi - 
mem „każdy z każdym”. Zwy 
ciężcy w poszczególnych gru­
pach spotkają się w finale.

W międzyzakładowym 
Klubie „Włókn irz” w Cie­
szynie odbyło sie zebranie 
sprawozdawczo - wyborcze 
koła Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno - Krajoznaw­
czego w Cieszyńskiej Fabry­
ce Zamków Błyskat :znych 
„Zampol”. W roku 1975 ko­
ło liczyło 187 członków, któ­
rzy zorganizowali ' 15 wycii - 
czek i zdobyli 10 kolejnych 
odznak GOT.

Dużą aktywność notuje 
koło w organizacji wycie­
czek autokarowych Jlą 
członków załogi, ich rodzin.

Siatkarze I datkarkl 
wygrywajg

W kole'Tiych meczach mi­
strzowskich siatkarze 1 slat- 
kark, KS Ch izyn zanotowali 
łatwe zwycięstwa. Kobiety po­
konały Żaka Świętochłowice 
3 0 (15:9, 15:7. 16:3). Mężczyźni 
po 3:0 wygrali z Baildonem 
Katowice 1 Wartą Zawiercie.

(cz)

Władze hokeja na trawie 
i -tallły skład kadry narodo­
wej na pierwszy kwartał br. 
W grupie młodzieżowej nie 
ma przedstawiciela KS Cie­
szyn Natomiast w gronie 30 
juniorów znalazł się Zdzisław 
Strząuala.

A jak przygotowywali się do 
rundy wlc ienne*  nasi plłkarzeT 
KS CIESZYN pod okiem tre­
nera Kasztury rozpoczął przy­
gotowania do II rundy Już
12 stycznia. Ćwiczono 4 razy
w tygodniu, najp.ęrw. w hall,
a r irtępnl s w terenie. Od
1 marca kadra 20 piłkarzy 
przebywa na 2 tygodniowym 
zgrupowaniu w Cieszynie. Do 
zespołu powrócili starał za­
wodnicy: Matloch, Tatuś 1 
Krogu!ev~iki. Pozyskano z LZS 
Kończyce-Rudnik ht ifflkuu 
K. roi’. 8ufą. ZaslL również 
zł pół powracający z wojska 
Jan Jrli A. Drużyna cieszyńska 
rozegrała dotychczas 3 spotka­
nia. Dwukrotnie wygr.'.. z 
zespołem z Jabłonkowa 3:1 1 
2;1 oraz uległa Beskidowi w 
Skoczowie 0:1.

Barw KS Cieszyn we wto- 
.ennych zmaganiach bronić

józeł Kocjan znów 
wygrywa

•W Wiśle odbyły się --«"cly 
narciarski- w konkurencjach 
kl»syczn; ii, w którvch i tar- 
towall skoczkowie 1 biegaczu z 
klubów po-tbdsk.dzklch, Pięk-

sukc M odnotował były re­
prezentant Polski Józef Ko­
cjan z LKS Wisła, który wy­
grał otw ďty konkurs skoków 
z wynikiem 216,7 pkt.. ekacząc 
na odległość 52,5 1 53,5 m. Dru 
glm był Tadeusz Tajne*  z O- 
llmpil •
54 m) 
Paweł 
kl 52,5

Na _______
konkurencje biegowe. Na 10 
km triumfował Józef Czep- 
czor z LKS . lała przed ł ■ 
rzym Koterblcklm z KKS Biel 
sko 1 Franciszkiem Małyjur- 
kiem z MKS Istebna. Bieg ko- 
hiei na 5 km wygrała Halina 
Sternal z KKS Bielsko przed 
«.awodnlcżkaml LKS Wisła: 
Marlą Mały Jurek i Wandą Cie­
ślar. (< z)

Duga lokata ROW 
Koniaków w „Pucharze 

Karkonoszy"
Bll_.ro 80 zawojmezi k 1 za­

wór r>lk iw stanęło na starcie 
międzynarodowy :h zawodów 
narciarskich w konkurencjach 
klasycznych o „Puchar Kus­
zono izy”,

Konkurencje biegowe stały 
pod znakiem zwycięstw Anny 
1 Wiesława Gębalow z BBTS 
B jlski Konkurs skoków wy­
gra! Apoloniusz Tajier z 
ROW Koniaków, który za sko 
kl W.b 1 M m uzyskał notą

OIEM milionów furystót
— ub. roku t ren wo,e- 

wództwa (sz< zejólme zaś re­
jony Beskidu Śląskiego, Zy- 
wieckiego, pasma babiogor- 
skiego oraz Muzeum Marty­
rologii w Oświąmmiu) od­
wiedziło blisko 8 min tury­
stów krajowych i zagr inirz- 
nych. W porównaniu z ro 
kiem 1974 nastąpił wzrost o 
blisko 80Û tys. przyjezdnych.

Mamy obecnie w woje­
wództwie: 21 noteli, 2 mote­
li 21 Schronisk, 82 domy

lamowym oraz w slalomie 
specjalnym, przegrywając 
jedynie z Martą Piątoń w 
slalomie gigancie.

Szkoda, że nasza młoda 
mistrzyni nie znalazła sie w 
ekipie do Innsbrucku. Była 
na pewno w wyzszej formie 
niż wiele innych zawodni­
czek, Ha których znalazło 
sie miejsce w kadrze' olim­
pijskiej.

Gratulujemy młodej mi­
strzyni wspaniałych wyni­
ków.

Mariola Michalska wraz 
ze swoimi koleżankami 1 ko­
legami juniorami wyjechała 
nr mistrzostwa Europy w 
konkurencjach alpejskich, . 
które rozgrywane są w tym 
roku w Goclivare (Krąg Po­
larny). Zanotowała tam ko­
lejny wielki sukces, zdoby­
wając brązowy medal w sla­
lomie specjalnym.

Mariola Michalski jest wy­
chowanką trenera Kolaczyka.

(cz)

Kolejny -sukces zanm-o iał 
na swoim koncie młod” bie­
gacz KS Cieszyn, Mir ław 
Werner. Startując w niedaw­
nym Crossie „Wiecxoru” Wy­
grał on na dystansie 3600 m 
(v grupie juniorów), wrpr: • 
dzając takich ienomowar”i h 
zawodników jak: Ma« c 
<’,risbankiewici s AZS Poz-

W dziewiątej rundzie O mí­
sti zo itwo Śląskiej Ligi Wy­
dzielonej nasze drużyny grały 
na wy azd eh. Olimpia Gole­
szów zitmikOwU: w Zabi zu z 
tamtejszym Górnikiem 4:4, 
Start Wisła uległ Startowi Ka­
towice 3:5. W takim samym 
stosunku przegrał w Mysłowi­
cach KS Cieszyn. Warto za­
znaczyć. że w tym potkaniu 
Cieszyn wystąpił bez swego 
najlepszego zawodnika Grze­
gorza Wawrzi czka.

Po 8 kolejkach spotkań aż 
5 ze, połów je.t zagrożonych 
spadkiem. W grupie tej są 

->wnież LS Cieszyn 1 Start 
W isl« (cz)

wycieczkowe, 8 campingów. 
Dysponujemy ponad 6 tys. 
miejsc stałych i blirko 1100 
miejscami sezonowymi w 
kwaterach prywatnych. Po; 
nadto w bazie noclegowe] 
zamkniętej istniej I 14.268 
miejsc noclegowych stałych 
i ld.104 sezonowych.

Dla turystów zmotorj ko­
wanych wybudowano i ulep­
szono w ub roku 12 parkin­
gów, szr Eególnie w rejonie 
Wisły. Ustronia, Międzybro­
dzia i Zawoi. (cz)

210,4 pkt. Drugim był jego 
kolega klubowy Franciszek 
Legierski. a trzeci Andrzej 
Klima z BBTS. Zarówno w 
biegu na 15 jak 1 30 km Sta­
nisław Kawulok uplasował ilę 
na trzecim miejscu. On też 
wygrał dwubój klasyczny 
przed Janem Leglenkim 1 Jó­
zefem Zubkiem ze Startu Za­
kopane.

Puchar Kaironoszy zdobyli 
narciarze BBTS Biel dto przed 
ROW Koniaków. 1 „Jul’a" 
Szklarska Poręba. (cz)
Spotykamy się na Stołku

XIII turystyczne zawody mr 
clarskle o puchar przechodni 
Stożka odbędą glę w najbl ż- 
szą niedzielę, 14 
godz. 11.

Organizator imprezy — Klub 
Narciarski „Watra” wyznaczył 
4 kategorie wiekowe dla męż­
czyzn 1 dwie dla kobiet. W 
czasie zawodów uczestnicy mo 
gę ubiegać się o 
Popularnej Odznaki 
■ki ej PTTK oraz 
Olimpijskiej PZN.

Pucharów bronią: 
Glajcar. Marla Szeremeta, Pa­
weł Kempny, Krystian Miler, 
Henryk Czyż 1 Jan Ras®

Zgłoszenia należy kierować 
do dnia 12 marca br. 
adresem „Watry” _ .
Mennicza 48) oraz w dniu oo- 
przedzajacym zawody zgłaszać 
■lę w Schronisku PT*TK  na 
Stożku. (cz)
Puchar Wisły przełożono

Zaplanowàne początkowo na 
7 marca br. zawody narciar­
skie w konkurencjach alpej­
skich o „Puchar w. ły" ad bę­
dą się w terminie później­
szym, tj. 28 bm Organizator
- Kolo terenc ,re TKKf w 

Wi šle — zmubzon) był do 
pouięcla tei decyzji z przy­
czyn od Ble_le nlezalea łych.

M imy nadzli lę, że ta bie­
sząca >lę popularnością Impre- 
c również -w marcu zgroma­
dzi na starcie najlepszych el- 
pej< zykow z naszego regionu.

(cż)

Atrakcyjne mecze 
koszykarzy

łyrnputyków koszykówki w 
Ci izynle czekają nowe emo­
cje. W czwartek. 11 marca br. 
o goni u KS CIESZYN roze­
gra za egłe spotkanie o Pu­
char Sląśks z drużyną Ugl 
mlędzywojewódżkle 1, AZS Ka­
towice. NatomlŁ w iboti, 
1J bm. o godz 17 oodopleczj l 
trenera Kunina -jot.iaję się r. 
MtÄ Rybnik, w kolejnym me- 
cju mu itrzowiklm.

W ostatnich spotkaniach w 
Lirze Okręgowej KS Cieszyn 
w “grał w To ch z tarnt '• 
szym AZS 86:74. zdobywając 
najwięcej punktów ze strza­
łów Klemcsaka — Ul Zyly — 
28.

em rytów i rencistów. W 
wycieczkach do Warszawy, 
w Sudety, ' J
Opola, na Równicą, Szyn­
dzielnią itp. br„lo udział 451 
u, zestników. Również wy­
pożyczalnia sprzątu tury­
stycznego cieszy sią dużym 
powodzeniem.

Dobra działalność P >'TK w 
„Zampolu” jest efektem o- 
fiarnej pracy aktywu, do 
którego zaliczają sią Oskar 
Ciompa, Józef Pustowka, 
Stanisław Folwarczny, An­
toni Swierczck i inni.

będą: Nowak, Sufa, Kałuża, 
Zysek, Machinko, Hus, Kę­
dziora. oztoler, Tatuś, Kunszek, 
SmcllK, Wyszyński, Wawrow, 
Cąąrny, Kioeek, Matloch, Mysz­
kowski, Krogulewskl 1 Rajski.

Atmosfera w zespole jest 
dob.'r — powiedział nam kie- 

znllt drużyny Ryazard Ku­
czyński. Duża w tym zasługa 
dyrekcji CELMY, która czyni 
wszystko, aby przywrócić blask 
cieszyńskiemu piłkarstwu.

CUKROWNIK CHYBIE roz­
począł przygotowania do sezo- 
-nu 18 stycznia. Trener Liszka 
prowadzi zajęcia 3 razy w ty­
godniu. Drużyna talerze udział 
w turnieju „białej piłki” 1 do­
tychczas uzyskała następujące 
wyniki: wygrała z Górnikiem 
Czerwlonka 11:1 r- LZS Bucz­
kowice 6:0, z Walcownią 8:1, 
LZJ Stara Wieś 2:0 1 GKS 
Pł. ówak 3:2.

W kadr»« znajduje ulę 10 pił­
karzy: Skorupa, Krzempek, 
Matloch Cymorek, Wo! tył« i. 
Pieęhaczek, Pieszka, Dziedzic, 
Juchniewicz, „Hroęniec, Pisa­
rek, Głogowski, Maierz, Dzien- 
dzlel, Stach. Nowy, «uliwiak 
1 trzech Juniorów: Folek, Ma­
zur i flmieja U. Drugą druży­
ną opiekuje sie hyłv bramknrz 
Becmer.

Zespół « Chybia pragnie 
wiosną zagrać j szcze lepiej 
niż w pierwszej rundzie 1 upla­
sować sią w ścisłej czołówce.(PaCz).

Piłkarze ekstraklasy rojpo- 
częll już mistrzowską ba­
talię. Niebawem 1 na i 
czelęąć bęua lokalne emo­
cje. Dnia 4 kwietnia rusza 

druga runda w klasie mlędzy- 
powlatowej, zaś w dwa, trzy 
tygodnie później wejdą na 
boiska piłkarze pozostałych 
klan.

Rund*  jesienna nie była naj­
szczęśliwsza dla naszych zespo­
łów w klasie mlędzypowlato- 
wej. Dotyczy to szczególnie 
KS Cieszyn — drużyny, k óra 
»gromadziła zaledwie 3 pkt. 
i zajmuje ostatnie miejsce w 
tabeli, cukrownik Chybie, po 
marnych poprzednich sezonach 
grał dobrze, chociaż miał szan­
tę na jeszcze lepszą lokatę na 
półmetku.

Prezentujemy obecnie tabel­
kę końcową z jesieni:
1. Halemba 
2. Lędziny 
3. BKS II Bielsko

■ 4. Walcownia
5. CUKROWNIK
6. Kostuchna 
7. Czerwlonka 
8. LZS _ąki 
9. Nledobczyce 

10. GKS Tychy 
11. Knurów 
12. Jastrzębie 
(3. K8 CIESZYN

szczytu Afryki
Prezesem Związku Polaków 

w Durbanle (Natal—Afryka) 
został ponownie wybrany zna­
ny działacz polonijny, Wiktor 
Chodura (Conrad).

Poza zainteresowaniami spo­
łecznymi Jest on zapalonym 
alpinistą. Należy do rzędu 
tych, którym udało się zdobyć 
Kilimandżaro — najwyższy 
■zczyt Afryki.

Warto przypomnieć, te zdo­
był Ko Już dawniej inny Cle- 
szynlàk. Czarnotta, pochodzą­
cy bodaj ze Strumienia. (x)

12 16 33:11
12 IR 31 m
12 17 18:13
11 15 2D:(i
12 15 ls:14
11 13 21:14
12 12 16:10
12 1 •>4 -' G
13 11 18.23
12 7
12 6 11:30
12 6 12:23
11 3 3:2Ś
również w

gry ..fair”.

232. Jako wilczysko 
zdechło z głodu

BYŁO ROZ taki stare wil- 
czi/sko. a okropn ly- 
niwe. Nie ‘hciułu sie 
mu chi', utai btraniw 

ani niczego. Poszło do Potn- 
bóczka, pado:

— Dej mi, Pombóczku co za­
trać, boch głodnp. A juiech 
star i, ni mogą tak chptai, ja­
ko kiesi.

— Tóź idi do gazdy, tam 
sie pasie szumny koi", w za­
grodzie. Tego konia se zeter. 
Bydzies mlol .■'"źne ra ty- 
dziyii mięsa doić.

Podziękował wilk Pombócz 
kowi, poszeł. Przyszeł do za­
grody, akura*  - - bry'ro se 
tam koń. Wilk go zastawił, 
pado:

— Pombóg mi pozwolił cie 
zeżrai.

— Tói mie zeter.
Ale wilk nie wiedział, jako 

sie go dhycii. bo koń szczy- 
rzył tęby. Chycił go za 
chwost, że go zccznie od zad­
ku, ale jak koń wiergnół no­
gą — wilczy< ko dostało' w 
łeb, przev’rôrilc sie, zaezło 
skumleć. A koń sie žebrot do 
pasi]/nio.

Poszeł wilk do Pombóczka, 
pado:

Panie Boże, ilei mi pora­
dził. K ń n ie przestrasznie 
wypłacił. Dej mi co inszego 
do zeżranio.

Zat poszło wilczysko do 
Pana Boga, pado:

— Nic źe mi nie dół do­
brego do zeirenio. Czegoch 
sfę chycił, to mie wypłaciło.

A Pombóczek powiada:
— Darmo, wilku, więcyj 

ci Już nic nie dom. Musisz se 
sam nórii cori do zeżranio.

Ale wilczysko było lyniwe 
i zdechło z głodu.

233. Gdo mo łlgle, łyn se 
mignie!

JURA SPOD GIROWEJ to 
b'/l obrony miglanc. Ro­
bić sie mu nie chciało, 
•jyny se tak clicioł po la- 

huikj. żyć. A jyny by iodol 
mięso. Ne *y  zvpy to miol, 
wiycie, słabe zęby. N6 tôt 
chytół zające. W lecie lóż le­
čy kany oka robił po pło­
tach, rozmaite paici, iróty 
naciągał, ty zają-tki sie chy­
taly. Ale w zimie...

Tói wiycie, co zrobił? Taki 
n< prawy do stodoły. Jedną 
ruchomą deskę w diwiy- 
rzach. Jak tam t^/n zając 
wloz dziurą, tam była tako 
szłapka, na tej szłapce sta- 
nół, szłapka spadła i zają­
czek ni móg ze sfddołp uciyc.

Wiela tyr Jura zajączków 
z jod! Szkoda gwarzyć!

At go gdosi obmeldowoł. 
Bo dyby nie oyło zowiści. nie 
byłoby ani piekła. Nó i przy-

PAWE« RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

— Pasie sie tam baran za 
stodołą w kończynie, tói se 
tego barańa zeżer.

Poszło wilczysko ze stodo­
łę, po-ie sie tam szumny ba­
ran. Rogi kręte, miot chyba 
z patnoicie roków. Wilk 
pado:

— Beran, Pombóczek mi ko 
zoł cie zeżrać.

— Tói wie zeter.
Míjili se wilk: „Koniach 

chytoł ze zadku, to mie wy­
płacił. Raczy sie do ciebie z 
przodku weznę". Pado:

— Głowę ci reipyrwej od­
gryzę.

Baran sie mu dziwo, pra­
wi:

— Zi-odn. Nie muil" sie 
tropić. Otwórz pyszczysko, to 
ci lotn do niego skoczą.

Wilk był lyniwy, tóż si< 
mu to uzdało. Odewrzył 
pysk, a baran sie cojnył, ro- 
zegnoł, jak prasnył w wilka, 
iyn jyny kopyrt! Legnył bez 
czucia. Baran sie wzion do 
pasij/nio.

Kie sie wilk opamiętol, po­
szeł do Porrbóczka, pado.*

— Pombóczku, tyr mie 
jeszcze bardży wyryóhtowoł, 
jako koń. Dej mi Jtszcz- co 
innzygo.

— Tôt ci dom człowieka. 
Baoie dej pokój, dziecku też, 
nie pozwolę ci tei zeirać sta­
rego. Ale uwidzijt takigo 
młodego gibczoka, tego se 
możesz zeżrać. Stoń se w le- 
sie u potoka, tam ludzie 
Przechód; ą, wybier se Jed­
nego gibczoka.

Poszeł wilk ku potoku, by­
ło to wjdla cesty. Idzie sta­
ruszka, doł ji pokój, dziad — 
doł im przynić. A już był 
przeokropnie głodny. Naroz 
widzi, ie idzie kóminior. Szeł 
gibko, cylinder mu hópkoł na 
głowie, pogwizdowoł. Zasta­
wił go wilk, pado:

— Pombóczek sie zgodził, 
ieb‘ich cie zeżroł.

— Kie kozoł, tói mi*  zeter. 
Ale widzisz, jakich je zmo- 
rusany.

— Tói sie idi umyj. 
Kóminiór jyny na to cza- 
koł. Bo to był ewaniok, skyl- 
si z Wisły, cbłopisko silne. 
Poszeł do potoka sie umyć, 
naszeł porządny kij, jako oto 
we widłach sztyl. Wziył tyn 
natyk, do re go na zadek, co­
by wo wilk nie widział, po- 
I zet ku niymu.

— Teraz cie jut mogę ze­
irać, boi je czysty.

—- Jakói mie bydziesz łroł, 
kiech je mokry? To by ci 
zaszkodziło na żołądek. Po­
zwolisz mi sie utrzyć do twoi- 
go chwastu?

— Zgod".
Obrócił tle wilk zadkym 

ku kóminiorzow2, tyn lewą 
ręką chycił chwost, owinył 
kole dłoni, a prawą ręką jak 
zaczon okładać wilka paty- 
kyra po grbiecf", tói mu tak 
wyłotoł, ie tyn ledwo z ty­
ciem uciyk.

szli do nirg dwo s ;andarzy 
(bo t > było za Austryje, wte­
dy byli szandarzo', s nimi 
gojny, jojt i jerszter. I owia- 
< nią;

— Jura, ty chytosz zające.
— Chytom.
— Jakói to robisz?
— To je moja wiec.
— A wielat ich jut chycił?
— Na od nowego roku pięć 

a trzycet.
— Toi s< dobrze pojod.
— Ni, jo jeszc-e żodnego 

nic zabił ani nie zjod.
— Tóż na cói to chytosz?
— Jak bydzte chycony, to 

wom ukożę, co z tymi zają­
cami robię.

Co rńieli s nim robić? Po­
jechali. Na drugi dziyń rano 
zm w stodole okropnie szum­
ne zajączysko zawrzyte. Tóż 
posłoł chłapca do szandarów, 
coby przyszli z jojtym i 
wszyscy ci insi, co byli za 
pyrszym ratym. Przyjechali 
z Żywca na saniach kaniami.

— Mosz go chyconego?
— Mom. A teraz wom uko- 

ię, co z tymi zającami robią. 
Pójcie do stodoly.

Wlyili do stodoły, wzion se 
bicz, tą kręconkę, pozawiy- 
rni di<‘ tyrze. A tyn zając se, 
wiycie, siedzioł na gumnie. 
Tóż wzion t’/n bicz, zaczon 
zaiaca walić. Tyn zaczon 
uciekać, skoczył do sqsieka, 
zaś no gumno, do sqsieka — 
cuda sie wom rob‘ły. Fej .z- 
ter prawi.*

— Cói go tak. Jura, bijesz? 
Dyć ci nic nie robi.

— Ja — pado Jura — co 
mi tu do stodoły chudzi!? Dyć 
Jo im dowom do zogrody a 
pod zagrodę siano, coby mia­
ły co irai, a vny mi jeszcze 
tu będą przychodzić!

Trzasrył g jeszcze kierysi 
roz, potym otworzył diwiy~ 
rze, zając fik! do pola. Pado;

— Tyn mi Już tu więcel 
nie przydziel

Zuśmiychli sie zandarzo, 
pytają sie.

— Toście Jeszcze żadnego 
nie zabił?

— Žodnego.
— A po cói tu mosz tą 

dziurę? Trzeba zatkać dziurę, 
to ci nie b]/dq chodziły do 
stodoły i nie bydą trać sia­
na.

— Dziury ni mogę zatkać, 
bo mi tu oto, podziwejcie sie, 
w koszyczku kury niesą. 
Jakbych dziurę zatkoł, tói 
kierędy by ty kury wlazły?

— Tóż dobre, dobre.
-zy mu tom uwierzyli, nie 

wiym, ale pojechali.
Za tydzlyń dostał wezwani 

do ladleinictiua. Mcło ty wy, 
co też bedzie, ale poszeł. 
Przy teł tam, leiniczy mu 
prawi;

— Za to, że tych zajęcy nie 
rabijocie, że im juny doioo- 
cie takq szkołę, dostaniecie 
trzy fóry opałowego drzewa. 
Zgoda?

— Zgoda, pa”ie nadleśni­
czy. zgoda. Dyć ju by aji 
bez tego dali ty zające uczył, 
bo mam rod zwiyrzęta.

Nó i widzicie: gdo mo figle, 
tyn se mignie.
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TYGODNIK NAJLEPSZA W KRAJU

Wanda Pastucha laureatem
olimpiady

Wspaniały sukces zanoto­
wała na swoim koncie Wan­
da Pastucha z Zamarsk. U- 
czennica II klasy Zasadniczej 
Szkoły Rolniczej w Miedzy- 
świecii- wygrała Ogólnopol­
ska Olimpiadę Wiedzy Rolni­
czej. Najpierw triumfowała

rolniczej
w eliminacjach szkolnvch i 
gminnych, a następnie w ry­
walizacji na szczeblu woje­
wódzkim zmeła trzecie miej­
sce. W Warszawie Wanda 
Pastucha okazała sie bezkon- 
kurencyina._______________
(CIĄG DALSZY NA MTR. 1)

KANDYDACI HA POSUW 00 SEJMU PRL I RADNYCH WRN NA SPOTKANIACH ŚRODOWISKOWYCH

Józef Buziński wśród kadry 
inźynieryjno-tecłinięznej
W dniu 9 bm. odbyło się inaugurujące kolojną fazę kam­

panii przedwyborczej spotkanie kandydata na posła do 
Sejmu PRL, I sekretarza KW PZPR Józefa Buzińskiego 

oraz kandydatów na radnych WRN w Bielsku-Białej: Wojcie­
cha Borkowskiego, Mariana Drewniaka, Jana Gwoździa i Zdzi­
sława Lapěly z przedstawicielami kadr Inżynieryjno-technicz­
nych przemysłu, budownictwa oraz rolnictwa województwa 
bielskiego.

W spotkaniu uczestniczyli 
także: wicewojewoda Jan 
Wałach. I sekretarz KM 
PZPR w Bielsku-Białej Elż­
bieta Mroczek i prezydent 
miasta Antoni Kobiela. Spot­
kanie prowadził przewodni­
czący WK FJN Stanisław 
Jórdeczka.

Zadania środowiska inży­
nieryjno - technicznego w 
realizacji uchwał VII Zjazdu 
partii w okolicznościowym 
wystąpieniu przedstawił prze

Stieber. W dvskusj L .laka sie 
rozwinęła, głos zabrali: Ka­
zimierz Orzechowski. Zbig­
niew Nowicki. Edward So­
sna, Karol Honki1 z, Tadeusz 
Gajda. Stanisław Banaś i Sta 
nisław Blichiewicz.

Szczególne zainteresowanie 
wywołało wystąpienie I se­
kretarza KW PZPR, kand”- 
data na posła do Sejmu PRL 
— Jvzefs Buzińskiego.

Mówca przedstawił główne 
kierunki polityki zaeranicz-

Prezydium »potkania zwodniczacy Oddziału Woje­
wódzkiego NOT Ludwik

(CIĄG DALSZY NA STR. ?)

M2S1A mOUKCIA, DSÏCOOSC MATERIAŁÓW
kadrę Inżynieryjno-techniczną w bielskiej siedzibie NOT.

• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Praca -> źródłem
naszych osiągnięćOświęcim to ważny ośro­

dek polskiej chemii. Załoga 
tamtejszych Zakładów Che­
micznych. wveiagajac wnio­
ski z postanowień II Plenum 
KC PZPR, przystąpiła do u- 
jawniania i uruchamiania 
występujących w kombinacie 
rezerw produkcyjnych. Dzię­
ki temu wartość produkcji 
podniesiona zostanie o 34 min 
złotych, koszty natomiast, 
głównie materiałów i ener­
gii. zmniejsza sie o około 100 
min złotych.

Szeroko mówiono o tych 
snrawach podczas spotkania 
przedwyborczego z kandyda­

tami na posłów: wicepreze­
sem Rady Ministrów Tadeu­
szem Pyka i kontrolerem a- 
paratur" pomiarov ej ZCh 
..Oświęcim” Maciejem Mij- 
kutem, jak również z kan­
dydatami do WRN z Okręgu 
Wyborczego nr 9- które od­
było sie dnia 11 bm.

W czasie spotkania wystą­
pił wicepremier T. P’ka. o- 
mawiajac m. in. podstawowe 
kierunki rozwoju polskiej 
gospodarki w jatach 1976 — 
1980. w któr"i rolę wiodąca 
odgrywać będą: rozwój bazy 
surowcowo - energetyczni i. 
przyspieszenie rozwoju rol­

nictwa oraz modernizacja 
przemysłu. Osiągniecie tych 
celów jest możliwe tylko pod 
warunkiem zaangażowania 
całego społeczeństwa, wszy­
stkich ludzi pracy.

W spotkaniu wzięli udział 
kandydujący z oświęcimskie 
go Okręgu Wyborczego na 
radnych WRN: sekretarz KW 
PZPR Sti nisław Szczepanik 
oraz Zygmunt Bulicz, Józef 
Malw lak. Jan Milowski. Jad­
wiga Racka. Jan Knycz, Sta­
nisław Wiśniewski i Euge­
niusz Iskierka. Obecny bvł 
również wojewoda bielski 
Józef Łabudek. (nl

W dniu 11 bm. spotkania ze 
swymi wyborcami — akty­
wem frontu ideowo - wy­
chowawczego i załogami za­
kładów pracy Bielska - Bia­
łej oraz pracownikami Za­
kładów Metali Lekkich w 
Kątach odbył, kandydaci na 
posłów do Sejmu PRL: wi­
ceminister obrony narodowej 
gen. broni Józef Urbanowicz 
oraz brygadzista BEFAMY 
Józef Walaszcz; k, jak rów­

nież kandydaci na radnych 
bielskiej WRN.

W swoim wystąpieniu gen. 
J. Urbanowicz nawi .rywal 
do uchwał II i III Plenum 
KC PZPR, podkreślając zbie­
żność interesów jednostki i 
państwa w realizacji długo­
falowego programu budowy 
rozwiniętego społeczeństwa 
socjalistycznego. Współczesne 
państwo polskie, którego je- 

(CIĄG DALSZY~NA STR. 3)~

ZA KILKA DNI, 21 marca, udamy się do urn wvhorc. ych.
W odświętnie udekorowanym lokalu wylegitymujemy 
się dowodem osobistym, otrzymamy karty wyborcze, 
dokonamy obywatelskiego obowiązku.

Demokracja, jak to obrazowo wyraził Marks, ma różno 
barwy. Ale tej barwy, tej socjalistycznej treści, jaką wyraża 
nasz typ demokracji, nlo mieli Polacy nigdy w swej ponad 
tysiącletniej historii. Owszem, odbywały się wybory również 
w okresie międzywojennym, ale nigdy, oddając swój głos, 
obywatel nie brał w owo ręce bezpośrednio storu rządzenia, 
nie ponosił tej odpowiedzialności, co obecnie.

Współrządzenie nie jest w Polsce sloganem. Głosując, obda­
rzamy mandatem zaufania najlepszych spośród nas, ale właś­
nie spośród nas, tych którzy znają nasze poglądy, reprezen­
tują podobne interesy i będą ich bronić. W dniu 21 marca 
otrzymają nasze pełnomocnictwo ludzie, których zni my, któ­
rzy razem z nami mieszkają, pracują, którzy mają podobne 
co my radości i klopoty. Będziemy zatem mieli -arów no 
w Sejmie, jak i w bi< Iskiej Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej ■ w o i eh. Swój osłowiek w najwyższych wła­
dzach — to brzmi dumnnie. I, dziwna rzecz, nie ma w tym 
pojęciu ani cienia małostkowości, przeolwnie, nasi w Sej­
mie i w WRN to po prostu akt sprawiedliwości dziejowej.

Prawo wyboru i prawo być wybieranym. Oswoiliśmy się 
z tymi pojęciami do tego stopnia, że bardzo rzadko nświada- 
miamy sobie, iż jest wiele krajów, gdzie praw tych nie. ma, 
gdzie walka o nie kosztuje czyjeś żyoie.

W krajach socjalistycznych dsmokrac» znalazła swój naj­
pełniejszy wyraz, nie jest przedmiotem szalbierczych speku­
lacji ani zakulisowych przetargów. Tak jest tam, gdzie znaj­
dujące się u steru partie komunistyczne kroczą leninowską 
drogą. Bowiem to Lenin wypracował po raz pierwszy 
w praktyce zasady rzeczywistego ludowładztwa.

OBYWATELSKi mri

ODPOWIEDZIALNOŚĆ
„Towarzysze robotnicy! — 'mówił. — Pamiętajcie że to wy 

sami zarządzacie obecnie państwem. Nikt wam nie pomo­
że, jeśli nie zjednoczycie się sami i nie weźmiecie wszy­
stkich spraw państwa w swe ręce. Wasze Rady są odtąd 
organami władzy państwowej, najważniejszymi organami”.

Lenin wzywał do obywatelskiej dojrzałości do samookre 
ślenia się. Być obywatelem to zaszczyt, ale zaszczyt bynaj­
mniej niełatwy. Obywatelem planety Ziemi, obywatelem swo­
jej Ojczyzny, bojownikiem o najszczytniejsze ideały ludzkoś­
ci. Niełatwo czuć nurt historii i historię tę aktywnie tworzyć.

Jesteśmy dopiero u progu realizacji tych doniosłych zadań, 
które postawił przed narodem VU Zjazd partii. Wkroczyliś­
my w pięciolatkę jakości, pięciolatkę, która wymaga od każ­
dego z nas większego wysiłku, większej odpowiedzialności, 
więcej mądrości i pomysłowości.

Konstytucja PRL gwarantuje nam prawo wybierania i być 
wybieranym. Ale cóż byłby wart mandat, który oddamy na 
naszych kandydatów, gdyhysmy go nie poparli własną prac.”, 
inicjatewą na każdym polu? Mamy zauunie do inszych kan­
dydatów, ale kandad FJN muszą mieć ażas idnione zaufanie 
również do nas.

Staramy się na nie zasłużyć. Świadczą o tym wyniki naszej 
pracy, świadczą liczne czyny. Ale nawet przy tak uroczystej 
okazji, lak wybory, godzi się zauważyć, że istnieją przącież 
również w naszym kraju anty pod v obywatelskiej postawy. 
Znajdujemy tam i bierność, i wygodnictwo, i chęć urządze­
nia się kosztem innych. Wstyd nam tych plam na społecznym 
organizmie i będzi<*mv  je niszczyć. Nic ma bowiem wśród 
nas, którzy mierzymy wysoko i chcemy kroczyć wśród przo­
dujących, miejsca na inercję, na godzenie się ze społecznym 
mai ginesem.

Jesteśmy obywatelami Rzeczypospolitej. I spełnimy 21 mar­
ca swój obywatelski obowiarek świadomi, że ludzie, których 
obdarzamy mandatem, będą działać dla dobra kraju i miesz­
kających w dorzeczu Odry i Wisty Polaków.

Uznanie i szacunek
dla zawsze zapracowanych kobiet

NIEZWYKLE UROCZYŚCIE obchodzono w tym roku Mię­
dzynarodowy Dzień Kobiet. We wizytlklch miastach 
i gminach odbywały się w ostatnich dniach spotkania 
aktywu kobiecego z przedstawicielami władz partyjnych I ad­

ministracyjnych.

Dnia 8 marca z reprezen­
tantkami organizacji kobie­
cych województwa bielskiego 
siootkał sie Sekretariat KW 
P7PR z członkiem KC. I se­
kretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego Dtirtii Józefem 
Buzińskim na czele.

Józef Buziński złożył na 
ręce uczestniczek spotkania, 
a za ich pośrednictwem wszy 
stkim mieszkankom woje­
wództwa serdeczne pozdro­
wienia i życzenia sukcesów 
w pracy zawodowej i spo­
łecznej. szczęścia w życiu o- 
sobistym i wytrwałości w 
wychowaniu młodego poko­
lenia.

W czasie uroczystości, któ­
ra upłynęła w niezwykle ser­

decznej atmosferze, przedsta­
wicielki różnych zawodów i 
środowisk poinformowały kie 
równi ctw’0 wojewódzkich 
władz partyjnych o swoich 
osiągnięciach i planach na 
przyszłość.

W kilka godzin później w 
Urzędzie Mi ista w Bielsku- 
Białej odbyła sie uroczystość 
dekoracji wysokimi oznacze­
niami państwowym, działa­
czek z n.iszego województwa. 
Zabierając głos, I sekretarz 
KW PZPR zwrócił uwagę na 
to, że 47 proc, ogółu zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej województwa sta- 
nowia kobiety. Wskazał on na
ICIĄG DALSZY NA STR. Z)

I lekrelarz KW PZPR dekoruje działaczki ruchu kobiecego 
odznaczeniami państwowymi. • Fot.: Paweł Czupryna.

BRĄZOWA BPS 
w Przedsiębiorstwie Handlu Spożywczego

W resorcie handlu wew­
nętrznego wprowadzono no­
we zasady rywalizacji o ty­
tuł Brygady Pracy Socjali­
stycznej. który obecnie moż­
na wywalczyć w ciągu jed­
nego roku, przy czym wszy­
scy członkowie brygady o- 
trzymują kolejno brązowe, 
srebrne i złote odznaki.

Pierwsza załoga w eieszyń 
skim Przedsiębiorstwie Han­
dlu Spoz.ywczt go. która ten 
zaszczytny tytuł wraz z brą­
zową odznaką otrzymała, jest 
personel sklepu ..Pewex-u”.

V ręczenia odznak dokonali 
przedstawiciele dyrekcji i 
Rady Zakładowej w dniu 11 
bm. Otrzymały je: Emilia 
Hu Jarek — kierownik. Emi­
lia Witała — zastępca. Anna 
Czcpczar, Maria Puzoń i He­
lene Trombik. Nadto w skład 
załogi sklepu wchodzą: Re­
nata Wałga. Barbara Jedynak 
i Elżbieta Potempa, które z 
uwagi na krótki staż praev 
odznak nie otrzymały, nato­
miast uczestniczą we współ­
zawodnictwie o uzyskanie ty­
tułu członka BPS i zdobycie 
odznaki. (tk)

Sprawnie przebiega realizacja zadań produkcyjnych

POMIMO KŁOPOTOW materiałowych ł problemów wy­
nikających z umów kooperacyjnych, skoczowskie I cie­
szyńskie zakłady produkcyjne zadania planowe reali­
zują z wyprzedzeniem.

Stolarski" Spółdzielnia 
Pracy w Skoczowie plan 
stycznia i lutego wykonała 
we wszystkich wskaźni­
kach, uzyskując łączną 
wartość sprzedaży produk­
cji i usług równą 6 min 
456 tys. złotych, a zatem 
przekroczyła zadania pla­
nowe Ö 73 tys. złotych. 
Produkcja dwu pierw­
szych miesięcy br. jest o 
30,5 proc, wyższa od ubieg 
łorocznej. Prawie trzykrot­

nie w stosunku do analo­
gicznego okresu roku u- 
biegłeg J wzrosły usługi 
spółdzielni. Za styczeń i 
luty osiągnęły one wartość 
466 tys. złotych.

Zakłady Przemysłu Weł­
nianego „Pledan” zadania 
lutego wykonały w 100 pro­
centach. Nadwyżkę wyno­
szącą 229 tys. zł udało się 
uzyskać w drodze uspraw­
nienia organizacji pracy i 
wzmożenia wysiłków ze 
strony załogi, mimo dość

wysokiej obsencji chorobo­
wej.

Poważne kłopoty z reali­
zacją zadań stycznia i lu­
tego miała „Termika 
której kooperanci nie do­
starczyli na czas blachy 
głęboko tłocznej oraz czę­
ści bakelitowych i emalio­
wanych. Przerwy w dosta­
wie ciepła ■ technologiczne­
go, spowodowane awarią 
sieci ciepłowniczej w mie­
ście, spowodowały dalsze 
opóźnienia. Pomimo to 
„Termika” wykonała za­
dania planowe obydwu 
miesięcy w 101,3 proc.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

NOWY CYKL PUBLIKACJI

Cieszyńskie podania 
i zwyczaje ludowe

Kontunuując cykl publikacji 
poświęconych udostępnianiu 
Czytelnikom opracowań doty­
czących naszego regionu, roz­
poczynamy w bieżącym nume­
rze druk „Cieszyńskich podań 
i zwyczajów ludowych” (tytuł 
pochodzi od Redakcji) pióro 
Jana Matuli.

Cenna ta praca zbieracza- 
amatora pozostawała dotąd, 
poza nielicznymi fragmenta­
mi, w rękopisie i Jest prawie 
całkowicie nieznana. Właścicie 
lem skryptu jest dr Ludwik 
Brožek, dzięki uprzejmości któ 
rego zapozna się z nim obec­
nie szerokie grono Czytelni­
ków — przede wszystkim tych, 
którzy interesują się cieszyń­
skim folklorem.

Z redakcyjnego obowiązku 
chcemy poinformować, te pra­

ca Matuli ukazuje się w takie] 
formie, w jakiej pozostawił ją 
autor, od nas pochodzi tylko 
układ kompozycyjny 1 tytiil. Z 
uwagi na charakter materia­
łu, podzieliliśmy go na trzy 
części: 1. historia, 2. podania 
oraz 3. zwyczaje i wierzenia. 
Otwierają natomiast opracowa 
nie dwie pozycje ogólniejszego 
charakteru: „O dawnych cza­
sach i bajaniu” oraz „Wędrow 
ka po naszych górach”, Pozo- 
staje dodać że utartym we 
współczesnym edytorstwie 
zwyczajem unowocześniliśmy 
pisownię tekstów.

Zainteresowanych bliżej na­
szą publikacją i osobą jej au­
tora odsyłamy do artykułu dra 
Ludwika Brožka na sir. 4 
GŁOSU.
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Wojewoda bielski Józef Łabudek dekoruje Jarmllę Gabryś 
Złotym Krzyżem Zasługi. • Fot: Paweł Czupryna.

Uznanie i szacunek
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

owocny wkład, jaki wnoszą 
one w rozwói regionu, na ich 
role w wychowaniu młodego 
pokolenia Polaków. ..Jeśli na­
sze matki, żony, siostry i 
córki będą uśmiechnięte, wte 
dy całe społeczeństwo będzie 
szczęśliwe i radosne”.

Tymi słowami zakończył 
swoje wystąpienie Józef Bu- 
■iński. a następnie, wraz z 
wojewoda bielskim Józefom 
Łabudkiem, dokonał aktu 
dekoracji 17 kobiet. Złoty 
Krzyż Zasługi otrzymała m,
in. Jarmila Gabry' — pra­
cownica z CELMY. a Srebr­

ny Krs yż Zasługi Maria He­
gt —»z — emerytka z Cieszy­
na.

Po południu w bielskim 
Teatrze Polskim odbyła sió 
uroczysta akademia. Wzięli 
w niej również udział gospo­
darze województwa, kii row- 
nictwo stronnictw politycz­
nych i FJN oraz przedstawi­
ciele ruchu młodzieżowego.

Referat okolicznościowy wy 
głosiła przewodniczącą Wo­
jewódzkiej Rady Kobiet Ka­
zimiera Snopczyńska.

W części artystycznej wy­
stąpili artyś sceny bielskiej 
ze sztuką ,,Damy i huzary”.

(cz)

Wanda Pastucha laureatem
(DOKOŃCZENIE ZE ITR. »

W finałowej szóstce zna­
leźli sie jeszcze dwaj repr - 
zentanci województwa biel­
skiego: Stanisław Gwóźdź — 
uczeń Zasadniczej Szkoły 
Rolniczej w Radoczy. który 
za >ał trzecie miejsce, oraz 
Władysław Klimosz — czło­
nek zespołu rolniczego z Za- 
marsk. któremu przypadła 
czwarta lokata.

Uczennica z Międzyświeeia 
otrzymała nagrodę pieniężna 
w wysokości 15 tys. zł. mag­
netofon. puchar i dyplom. Po 
sukcesie koleżanki i koledzy 
ze szkoły mieli okazje oglą­
dać ją na szklanym ekranie 
i słuchać w radio. Zaprosiła 
ja również do ..T«le-Echa” 
Irena Dziedzic.

Wsnółtwórc :vnia sukcesu 
Wandy Pastucha fest nau­
czycielka mgr Ewa Szayna.

która przygotowywała Ja do 
olimpijskich zmagań.• • •

Nie sa to jedyne sukcesy 
szkoły w Miedzyśw jęciu. Na 
XVII Olimpiadzie wiedzy o 
Polsce i święcie współcze­
snym uczeń II klasy Zasad­
niczej Szkoły Rolnicze: Krzy 
sztof Holeksa zajął w finale 
wojewódzkim drugie miej­
sce. zaś drużynowo ekipa z 
ZSR Międzyświeć była czwar 
ta. Opieke nad olimpijczyka­
mi sprawował inż. Jan Pod- 
źorski.

Również w I Konkursie 
Wiedzy o Partii dwóch ucz­
niów kl„sy V z Technikum 
Rolniczego znalazło sie w fi­
nałowej ósemce. Ewa Ferfec- 
ka zajęła szóste miejsce, a 
jej kolega Edward Kufeld 
był siódmy. Młodzież przygo­
towywali do olimpiady nau­
czyciele mgr Wiesław Jur­
czyk i Kalikst Kołodziejczyk.

(cz)

Kontrola społeczna w akcji
Nie wszędzie jeszcze właści­

wie pracują placówki handlo­
we, gastronomiczne 1 usługo­
we na terenie naszego woje­
wództwa. Do takich wniosków 
doszedł ostatnio Wojewódzki 
Z spół Koordynacji Kontroli 
Społecznej przy bielskiej 
WRZZ.

/
Jak wynika z przedłożonych 

materiałów, kontrolerzy spo­
łeczni w ostatnim kwartale 
ub. roku dokonali lustracji 
487 r lacówek handlowych i 
gastronomicznych At w 347 
przypadkach związkowa kon­
trola społeczna stwierdziła o- 
czywiste uchybienia. W związ­
ku z tym do dyrekcji 1 za­
rządów spółdzielni skierowano 
305 wniosków usprawniających 
1 24 dyscyplinarne, rllka 

spraw trafiło ni wokandy ko­
li słów orzeka ących

Najpoważniejszymi ni« docią­
gnięciami w pracy handlu 1 
gastronomii są zdarzające Się 
Jeszcze próby oszukiwania 
klientów na wadze I mlarz.e, 
podmienianie gatunków przy 
sprzedaży warzyw 1 owoców, 
zły stan sanitarny obiektów. 
W kilkunastu przypąć kach 
stwierdzono małą dbałość dy­
rekcji i zarządów spółdzielni 
o war inki pracy personelu.

W I kwartale br działalność 
kontroli społecznej skoncen­
truje się m.in. tli stanie za­
opatrz« n a sklepów w artyku­
ły powszechnego użytku, 
sprawności 1 rzetelności obsłu­
gi oraz terminowości 1 solid­
ności w wykonywaniu usług.

(SC)

Zjazd Gminny Związku OSP w Skoczowie
Podsumowaniu dotychczasowego dorobku I pla­

nom na najbliższe laia poświęcony był Zjazd Gmin­
ny Związku Ochotniczych Straży Pożarnych, który 
obradował w minioną niedzielę w Skoczowie. Jest 
to pierwszy tego typu sejmik strażacki w naszym re­
gionie.

Organizacja strażacka mia­
sta i gminy Skoczów liczy 
512 członków, w tym 349 czyn 
nych. Ochotnicze Straże Po­
żarne w Kowalach i FSM 
Kuźnia pesiadaja drużyny 
młodzieżowe. W latach 1974/75 
przyjęto w szeregi strażackie 
21 nowych członków. W wer­
bowaniu kandydatów przodu­
ję OSP: Międzyświeć, Ocha­
by, Pogórze, Kowale i FSM 
Kuźnia.

Obok ćwiczeń prowadzo 
nych w OSP jednostki tere­
nowe i zakładowe brały n- 
dział w zawodach zespoło­
wych w obiektach Stadniny 
Koni w Ochabach, na obsza­
rach leśnych w Pierśćcu, w 
zabudowaniach śródmieścia 
miasta i w zakładach pracy. 
Tradycją stały się między­
gminne zawody sportowo- 
pożarnicze organizowane 
przez Zarrad i Komendanta 
Miasta i Gminy.

Do przodujących ' wyszko 
leniu i organizowaniu zawo­
dów należą jednostki w 
Ochabach, Pogórzu, Kuźni, 
Odlewni i Kowalach.

W litach 1973—75 ekipy 
strażackie przeprowadziły 
1346 kontroli zabudowań mie 
szkalnych i gospodarczych. 
Wydano 9 zarządzeń pokon­
trolnych, Ż spraw:’ skierowa­
no do kolegmw d/s wykro­
czeń, zaś w 24 przypadkach 
winnych ukarano mandatami 
na łączną kwotę 2.400 zł.

W okresie sprawozdaw­
czym dużo uwagi poświęca­
no realizacji zadań konkur­
sowych w ramach stałego 
współzawodnictwa pomiędzy 
stowarzyszeniami OSP w za­
kresie prewencji i propagan­
dy p.pożarowej. W wyniku 
realizacji zadań konkurso- 

, wych stałym nadzorem pre­
wencyjnym objęto przecięt­
nie 6a proc, gospodarstw.

Wartość czynów społecznych 
wypracowanych przy budo­
wie lub naprawie urządzeń 
wodnych, dróg dojazdowych 
oraŁ porządkowaniu obiektów 
strażackich zamyka się kwo­
tą 272.500 zł. Wykonano także 
151 różnych elementów prze­
ciwpożarowej propsgndy 
wizualnej, wygłoszono 78 po­
gadanek i zorganizowano 10 
konkursów (zgaduj-zgaduli) 
o tematyce przeciwpożarowej.

Efektem zmagań konkurso­
wych było zdobycie w 1971 
roku przez Zarząd Mia' ta 
i Gininy Związku OSP III 
miejsca w skali wojewódz­
kiej.

Słyną także strażacy z czy-
i.ów  społeczny, h. Np . dla 
uczczenia XX rocznicy 
powstania PRL i VII Zjazdu 
Partii podjęli zbiorowy czyn 
-rzy betonowaniu fundamen­
tów przyszłego domu wiej­
skiego w Wiślicy. Na wyrój ■ 
nienie w tej i kcli oprócz 
miejscowych strażal úw za­
służyły jednostki z Bladnie, 
Międzyświęcia, Kowali, 
Ochab i Pogórza. W sumie 
ogólna wartość czynów człon­
ków OSP w latach 1973—75 
zamknęła się kwotą prawie 
miliona złotych.

Sprawnie przebiega realizacja
(DOKOŃCZENIE ZE STR, I)

Dobrze jak dotąd, radzi 
sobie „Polvid”, wchodzący 
od niedawna w skład kom­
binatu „Gerlach”. W lu­
tym produkcję zamknięto 
wartością 10 min 050 tys. 
złotych, z czego w kwocie 
7 min 800 tys. złotych za­
wierają się wyroby na ry­
nek krajowy. W roku u-

biegłym 50 proc, produkcji 
zakładu stanowiły nowości 
(w kształcie i ornamenty­
ce), w tym roku zaś nowo­
ści stanowią aż 70 proc, 
produkcji. Warto podkreś­
lić, że wyniki te osiąga 
„Polvid” przy niepełnym 
zatrudnieniu i tradycyjny­
mi metodami, nadal np. 
stosując ręczną obróbkę 
szlifierską. (J) 

Odznaczenie
Fr. Puchałki

Dnia 26 Łiycznlj br. podczas 
pierwszej, tegorocznej sesji 
Miejsko-Gminnej Rady Naro­
dowej w Strumieniu, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski odznaczono Fran­
ciszka Puchałką. Jest to zasłu­
żony działacz, który od kil­
kunastu lat kieruje działalnoś­
cią strumieńsklego Polski« go 
Komitetu Pomocy Społecznej 
1 Komitetu Przeciwalkoholo­
wego. (y)

Studia 

administracyjne
Zawodowe studia admini­

stracyjne przygotowują ka­
dry dla wszystkich działów 
administracji państwowe!, 
organów nartyjnych. jedno­
stek gospodarczych itp. Urno 
żliwiaja ont osobom pracu­
jącym uzyskanie wyższego 
wykształcenia bez odrw inia 
się od pracy zawodowej.

Studia trwają trzy lata. 
Absolwenci otrzymują dy­
niom ukończenia wyższych 
studiów bez stopnia magistra. 
Absolwenci Zawodowego Stu 
dium Administracyjnego mo­
gą ubiegać się o przyjęcie 
na dwuletnie Studium Admi- 
nistracji. którego ukończenie 
umożliwia uzi sk mie tytułu 
magistra administracji.

Dla studentów z terenu 
województwa bielskiego za­
jęcia przewidziane w pro­
gramie I i U roku studiów 
prowadzone sa w Punkcie 
Konsultacyjnym w Bielsku- 
Białej. ul. Lompy 10.

Składanie egzaminów wsten 
nych planowane jest na trze­
cia dekade kwietnia.

Rolnicy wapnują i nawożą grunty
Kilka dni niedawnej wio­

sennej pogody sprawiło, że 
rolnicy wyszl w pola. Gdzie­
niegdzie widać było trakto­
ry wykonujące orki wiosen­
ne. Rozsiewano także wapno 
i nawozj

Na dzień 28 lutego br. wy­
znaczono termin gotowości 
sprzętu do akcji wiosennej. 
W SKR-uch, kółkach rolni­
czych, spółdzielniach produk­
cyjnych i gospodarstwach 
państwowych sprzęt jest w 
zasadzie przygotnwmy. Od­
czuwa się pewne braki w 
zaopatrzeniu w części za­
mienne, opony itp.

W gminie Chybie SKR 
przygotował do akcji 12 
ciągników, zaś 2 znajdują się 
w zespół- .1 rolniczych. GS 
rozprov dziła już wśród rol­
ników ziarno siewne. Przy­
gotowano również nawozy i 
wapno. Wiosną (bsieje się 
jeszmieniem 114 ha, ows«m 
134 ha, pastewnymi 205 ha. 
Pod kukurydzę przeznaczono 
10 ha (o 8 więcej niż przed 
rokiem), pod warzywa 68 ha 
(w 1975 roku 57 ha) i pod 
ziemniaki 192 ha.

W gminie Goleszów rolnicy 
indywidualni i RSP prze­
znaczają do siewu i sadzenia 
460 ha jęczmienia, 240 ha 
owsa, 440 ha ziemniaków, 
280 ha roślin pastewnych.

90 ha kukurydzy 1 90 ha wa­
rzyw. Liczby te mogą ulec 
zmianie, gdyż Spółdzielczy 
Kombinat Rolniczy codzien­
nie przyjmuje grunty od rol­
ników. W ciągu dwu i pół 
miesiąca br. spółdzielnia 
przejęła 120 ha ziemi. Wśród 
rolników rozprowadzono do­
tąd około 85 proc, ziarna 
siewnego.

W gminie Dębowiec, w 
dniach 9 i 10 bm. specjalne 
ekipy wojewódzkie dokonały 
przeglądu sprzętu. Jest on 
w zasadzie przygotowany do 
akcji. SKR dysponuje 45 
ciągnikami, z czego 9 pracu­
je w zespołach rolniczych. 
Na wyjazd czekają wszystkie 
pługi, siewniki, rozrzutniki 
obornika, oprysl.iwacze.

SKR rozsiał dotychczas na 
polach około 40 ton nawo­
zów. Ponadto przygotowano 
środki ochrony roślin.

Rolnicy otrz /mali już oko­
ło 70 proc, ziarna siewnego. 
W tym roku 1/3 areału za­
siewów zostanie poddana od­
nowie. Przeznaczono na .to 
30 t jęczmienia i 16 ton owsa.

‘ řospodarze obsiewają jęcz­
mieniem 239 ha, owsem 170 
ha, zaś pod ziemniaki prze­
znaczą 220 ha, pod pszenicę 
jarą 8 ha, kukurydzę 32 ha, 
buraki pastewne 102 ha, cu­
krowe 14 ha i pod warzywa 
33 ha. (cz) 

Równolegle lo ul. Fryderyka Chopina, niejako na zapleczu 
domków Jednorodzinnych kończy się montaż budowanego 
z płyt spółdzielczego bloku mieszkalnego. W Cieszynie przy­
będzie niebawem kilkadziesiąt nowych rpółdzlelczych miesz­

kań. • Fol.: Tadeusz Kopaczek.

Wybrano Konntet Wykonawcy 

Rady Wojewódzkiej FSZM?
Z udział« m m.tn. wiceprze­

wodniczącego Zarządu Głów­
nego ZMS Zbigniewa Glapy 
obradowało w dniu 11 bm. 
Plenum Rady Wojewódzkiej 
Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
w Bielsku-Białej, podr w 
którego omówiono udział mło 
dzież" w r ‘."lizać ji uchwal 
VII Zjazdu PZPR.

Członkowie organizacji 
młodzieżowych okupionych w 
FSZMP rozwiną aktywną 
działalność w dziedzinie za­
równo produkcyjnej, jak ide 
owo-wychowawczej oraz kul­
turalnej i socjalnej. Przewi­

duje się m.in. dalszy rozwój 
młodzieżowego współzawod­
nictwa pracy, podnoszenie 
kwalifikacji i aktualizację 
wiedzy.

Zapewni się dziewczętom 
i chłopcom warunki upra­
wiania sportu i turystyki, 
racjonalnego wypór zrnku po 
pracy, zwiększy się ich udział 
w korzystaniu z dóbr kultu­
ry.

Podczas czwartkowego no- 
siedóenia dokonai.o wyboru 
Komiti tu Wykonawczego 
Rady Wojewódzkiej FSZMP. 
.■ego przewodniczącym został 
lan Gwóźdź, (n)

Bal seniorów
Kolo Gospodyń Wiejskich w 

Koniakowie przy pomocy dzia­
łaczy ZSMW zorganizowało 
bal seniorów. Przybyli bawili

się bardzo we oło. Wybierano
m. In. „najstarszą wdowę" 
Koniakowa. Był także konkurs 
prac przy pomocy starych na­
rzędzi, gry na dawnych In­
strumentach itp. Do tańca 
przygrywała orkiestra miejsco­
wego zest olu regionalnego, (cz)

Z cyklu „NASZE DZIECI": 
dwu I pół letni Krzysio P. 
z Cieszyna.

Za wyrazy wipółczu- 
rla. za wieńca I wią­
zanki kwiatów oraz 
liczny udział w pogrze­
bie

śp. Wincentego 
SPANDLA

krewnym. zuajomym. 
sąsiadom, OSP w Brze- 
zówci. i Pogwizdowi«, 
KR w Brzozówce, kole­
gom rzemieślnikom, de 
leąacjom * zakładów: 
Celmy 1 Żwirowni ser­
deczne podziękowania 
składa

ZONA

Z*  wyrazy głębokie­
go współczucia, wieńce 
i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszej dro­
giej I ukochanej Zony, 
Matki. Teściowej i Bab 
cl

śp. Marł] 
PILORZ

delegacjom zakładów: 
„Polkap”, WSTW, Ti 
ineb” w Skoi zowie, 
„Juwenii” w Cieszynie 
uraz krewnym, „.-yja- 
ciołom, koleżankom 
znajomym i sąsiadom 
serdecnie nodzlekowa- 
nie składa

SIÓDMY KRZYZ — Anna 
Seghers. Wznowieni, wstrząsa­
jącej powieści, której akcja 
rozgrywa się w Niemczach w 
1°37 r. w okresie ogromnych 
sukcesów faszyzmu, zupełnego 
rozbicia 1 niemal unicestwie­
nia zdelegalizowanej KPN 
Tragedię partii ukazuje lutor. 
ka na tle przekroju całego spo 
leczeństwa. Osią fabuły jest 
ucieczka siedmiu więźniów i 
obozu koncentracyjnego. Po­
stawa ludzi wobec uciekinie­
rów. zwłaszcza wobec gtówn< - 
go bohatera Georga Heislern, 
Jedynego z więźniów, którego 
«i irczke nie kończy się klęs­
ką, jejt lednoczemie po tawą 
wobec reżimu hitlerowskiego. 
Czytelnik, cena zł 40.

BRACI 1 — Karol Bunsch. 
Nowa książka historyczna z 
serii powieści piastowskich.
Mccja utworu rozgrywa się po 

śmierci Bolesława Chrobrego, 
w okresie panowania Mieszka 
II. Władca ten przedstawiony w 
dawnej historiografii w krzyw 
dzący sposób, w rzeczywistoś­
ci był kontynuatorem polityki 
swego ojca. Umacniał w kra­
ju aparat paódwowy. na zew­
nątrz podejmował pomyślne 
..yprawy na ziemie saskie. 
Bunt Bezpryma 1 Ottona zmu­
sił Mieszka n do szukania 
schronienia w Czechach, ry- 
cli>o jednak wygnany władca 
na powrót zjedncÄzyl władzę 
w swoich rękach. W. Literac­
kie, cena zł S0.

KSZTAŁTOWANIE MOTY­
WACJI I POSTAW. Socjo­
techniczne problemy działal­
ności ideowo-wychowawczej. 
Wybór publikacji polskich 
przedstawicieli nauk socjolo­
gicznych 1 psychologii prezen­
tujący w zarysie teorię i za­
stosowani praktyczne tych 
nauk w dziedzinie kształtowa­
nia i ‘O t-w oraz sterowania 
działaniem ludzi (grup ludz­
kich) — sterowania podporząd 
kowującego lo działanie okreś­
lonym celom społecznym. 
KiW, cena zł S0.

POZA TYM POLECAMY
Ze wschodu na aachód wo­

kół Hs rnu — LcoZ^k Kosek. W. 
Morskie, cena zł 46. Niemożli­
wa podróż — Chay Blyth. W. 
Morskie, ceni zł 35, Pitarze 
ziemi krakowskiej — Informa­
tor, W. Literackie, cena zł 23, 
Świat dozwolony do lat 1S — 
Olgierd Budrewicz. Iskry, ce­
na zł 52. Drzwi do lasu — Ha­
lina Snopkiewicz. LSW, cena 
zl. 20, Królestwo z ego świa­
ta — Alejo Carpentier Wyo. 
Literackie cena zł 15, Termi­
na Marguez — Valery Larbaud, 
Czytelnik, cena zł to, Awatar 
— Théophile Gautier, W. Li­
terackie, cena zl 10, Księga 
dżungli — Rudyard Kipling, 
PIW, cena zł 16. Ba lnie i le­
gendy — Henryk Sienkiewicz, 
LSW, cena zł 36, jeszcze raz 
o Sztabie Generalnym w la­
tach wojny — Siergiej Szte- 
mlenko, MON. ceni 3 30, Na 
gorącym uczynku — Krystyn 
Ziemski. Iskry, cena zi 23, 
Dzieje Lublina t. II, W. Lu­
belskie. cena zł 80, Kalisz — 
plan miasta, w. Kartograficz­
ne, cena zł 10, Oprogramowa­
nie podstawowe maszyn cyfro 
wych — W. W. Tjpajew. K. K. 
Kolln, PWN, cena zł 80. Geo­
metria dla nauczycieli — Ma­
rek Kordos, Lesław W. Szczer­
ba, PWN, cena zł 40.

(bb)

PRAWDZIWEGO szczę­
ścia nie ma n: tym naj 
lepszym ze światów, 
ciągle coś psuje smak nasze­

go życia. Wciai sic więc coś 
łamie, coś tłucze, coś wysia­
da. Odmawia posłuszeństwa 
telewizor w czasie oglądania 
„Nany". ł.-mie sie obcas, i dy 
spieszymy na ważną wizytę, 
pęk Ja szwy w spodniach.

Można wyrabiać w sobie o- 
ozywiścir stoi) vzm i pa trze 
z jego wyżyn na now_tednir> 
kłopoty, ale bvl od nich es - 
kowicie nieze’c’invm nie ł lo 
la najbardziej nawet chłodny 
filozof.

„Drobiazg, drobiazg, .c-e.r" 
pliwości”. "spokaiacie siebie, 
„nie ma trfo złego, co by 
mnie mogło wvurowadzié z 
równowauś”. Natężacie wolę 
I wyobraźnię, dora rysuje 
wam natychmiast obraz wi­
zy ly u Majstra, wizyty waż­
nej. jak kon«vllum lekarskie, 
a równocześnie ui oczy,lej, 
jak przedstawienie teatralne 
za dawnych czasów.

Co do jednego je..teście w 
każdym razie absolutnie pe­
wni: majster uważnie was 
wysłucha. zainteriiiije się 
waszą spr: wą, zrobi wszyst­
ko. *eby  wam pomóc. Nie 
zmyli wrs przaoiež wvraz u- 
danego niezadowolenia na 
twarzy. sIgwz o braku czasu 
i materiałów, wieloznaczti e 
pauzy, iakby sie majster wła 
śnie zs bielał do monologu 
Hamleta. W końcu weźmie 
się przecież do roboty i wte­
dy wszystko okaie się pro­
ste. Od tego jest przecież 
majstrem!

Kierujecie wiec swofe kro­
ki do rzemieślnika. ZURT-i 
ozy innego tzw. punktu usłu- 
govrei >. ' skazuje się, źe tru 
dno właśnie z majstrem po­
rozmawiać. źe do warsztatu 
was w ogóle nie wpuszczają, 
a przyjmuje znudzone dziew­
czę, które zamienia wasze In­
dywidualne. niezwykłe i nie­
powtarzalne troski na nume-

Qdjjttujälq: 3AK0SU...

Cierpki smak 

złamanego obcasa
rek statystyczny, uatę i ce­
nę. W najlepszym wypadku. 
Bowlen, nie należy bynaj­
mniej do rzadkości, źe sły­
szycie tylko tyradę, z której 
wynika niezbicie. Iż usunie­
cie usterki jesl niemożliwe, 
nomóc jest w stania tylko 
Pan Bóg lub jego święci, w 
zadym zaś wvp; dl.u punkt 
us*ugowv.  Bo t>słu„'i, ow­
szem. nunkt świadczy, ul f nic 
ma kurat lampy głośniko­
wej. brak uszczelek, a v °- 
góle to ten tvp już wycofa­
no i części nikt nie produku­
je.

Problem wiec pozoetaje. 
Złamany obcas również. 
Chwiejecic sie w waszych 
przekom niach, pomstujeci.. 
a pet» oa zaczynacie _pov oli 
wierzyć, śe prześiad i i» was 
ne« h. wis! nad wami złe fa­
tum. którego odwrócić nie 
■rosób. Otwarte do odpowie­

dzi usta uozostają otwarte, 
nrzyznajecie. źe brak wam 
kompetencji, by dyskutować 
z fachowcami...

L jednak obraz, który w im 
rysowała wyobraźnia, nie jest 
obrazem zafałszowanym. 
Gd’«byśmy to .niell rzeczy­
wiście majstrów! Majster jc-t 
bowiem właśnie od łego mi.j- 
strem. by jego komnetencje 
wykraczał" noża ramki, jakie 
sztywno zakreśla umowa o 
prace. Majster jest od tego 

majstrem. bv trudności, jak 
hazard, tylko dodatkowo do­
pingowały go do wysiłku: 
de diabła, musi sie udać!

Mój znajomy kupił używa­
ny samochód. Przejechał kil­
kadziesiąt kilometrów i me­
chaniczna be tia zbzikowąia. 
R usiała w porządku, by po 
przejechaniu kilkunet me 
trów obraźiiwie prychnąć ł 
-t.«mi. Chwila nostoju i mo­
żną było znowu r iszać. Ale 
znów niedaleko, Sło>vem — 
mechaniczny osioł!

Udał się znajomy do elek­
tryka. który ustawił na no­
wo zapłon, wymienił świece, 
wziął sto sześćdziesiąt zło 
tych i orzekł, że w.'.-vstko 
będzie w porządku. Ponie­
waż w porządku nie było, spe 
szony jut właściciel udał i i< 
do rlektryka raz jeszcze, by 
dowitdzii c sie tym raz< m. te 
wysiadł kondensator, ełe on 
takowego nie ma. Trzeba ku 
nić. a on zamontuje.

Polem odbyły się j< szcze 
cztery wizyty, wszvstk.e u 
elektryków — bez skutku. 
Ńaniochód miał dalej swoje 
humory. Wreszcie zxinjomv 
udał się do młodziutkiego 
elektryka, który donl-ro eo 
uru~hoinił Warsztrt m 
ZOR-ze. Chłopek tylko wy­
słuchał historii niefortun­
nych napraw i natychmiast 
stwierdził, źe elektryka 

jest v. porządku, musi szwan 
kow-ć układ paliwowy. Od­
kręcił kurek — ledwie kapie. 
Okazało się, źe ó przewodu 
uost ił się kawałek słomki. 
Wyrturozyło przedmuchać 
kompresorem i samochód był 
zdrów, jak młody bóg!...

Powiecie: w branży samo­
chodowej f uszęr< w r^eczyw i- 
ścic nie ' br ik. Ale dokonuje 
sie przecież postęp, sa être je 
diagnostvrzne. skomplikowa­
ne urządzenia, które w mig 
wykryją usterkę. Tu n:c trze 
ba żadnej ».złotej rączki”, 
wystarczy dźwignie, guziki l 
strzałki.

Może. Mistrzostwo w zawo­
dzie. swoista smvkaika i emo 
cjonalny stosunek do pracy 
zawsze pozostaną jednak chy­
ba w cenie. Kamerton nie 
jest wszak w stanie zi stąpió 
stroiciela .orteni-nu.

A w ogolę to co ma pier­
nik do wiatraka? Kto po­
wiedział. że w dobie postępu 
technicznego mistrzostwo w 
zavod le straciło na 7Mnerc- 
niu? Można ale wsłuchiwać w 
serce fortepianu i mo':na w 
serce skomnl kowanej ma­
szyn". która wymaga nie 
muiei staranności, a mnie 
rówuiet o^rohinv nezuclŁ 
Dla naprawienia radioodbior­
nika nie trzeba się udawać 
do doktora nauk technicz­
nych. a Hedv w czasie nier- 
wsz‘ -o lądowania człowieka 
na kijęźyou wysl.id a kame­
ra telewizyjna, teł wyrtar- 
czvło stuknąć w to cudo tcch 
nikl pleść a. by znów wszy­
stko zagr: (o.

Prawdziwego szczęścia nie 
mą. Chcia’» bv sie iedmk. że­
by harmonie na >zcj duszy 
zŁl.ióoało raczej poczucie 
własnej niedosBonałości. roz- 
(«•-kl uczuciowe a n<e rzeczy­
wiście drobiazgi w rodzaju 
rozdartych -,nodni crv złem, - 
nego obeasą. Bo drobła-rg’ nie 
nrzestaią bvć urz«z 'o sum o, 
źe są drobiazgami, dokuczli­
we. (3GO)
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Z obrad 
WRZZ

Na kolejnym swoim posier 
dżemu Prezydium WZZ w 
Bielsku-Białej zatV-ierdzllo za­
łożenia wojewódzkiego progra­
mu przeglądu aktwmości kul­
turalnej ludzi pracy pn. „Czło 
wiek — Praca — Twórczość’* 
oraz zapoznało się z przebie­
giem kampanii sprawozdawczo 
-wyborcze j w zakładowych o- 
gniwach związkowych.

dynym cosoodarzem jest na­
ród. to bowiem nie tylko »y • 
stem różnorodnych instytucji
i ogniw zaczadzania, biur 1 
urzędów, ale także c»łe spo- 
łeczeństwo. od którego zale­
ży siła i pomyślność Polski 
jako całości.

Naród, ojczyzna, państwo 
to nierozłączną jedność. a 
współczesny patriotyzm to nie 
tylko deklaratywne przywią­
zanie do ojczyzny, ale tak:.e i 
przede wszystkim właściwy 
stosunek do państwa, obo­
wiązków. dyscypliny społecz­
nej. do codziennych zadań 
społecznych i zawodowych.

W toku obrad stwierdzono, 
że zakończone już zebrania w 
grupach związkowych 1 radach 
oddziałowych. Zebrania 1 kon­
ferencje odbyły się także w 
ponad 250 rar ach zakładowych 
wszystkich branż. W kilku 
kluczowych przedsiębiorstwach 
wybrano pie rwszy« h delegatów 
na wojewódzką międzyzwiąz­
kową Konferencję spr iwozdaw 
czo-W) .orer WRZZ. W Cie­
szyńskiej Fabryce Farb i La­
kierów w ! Æai ' lowicach dele­
gatem został Edward Wach- 
tarczyk. (sc)

WŚRÓD
najlepszych

W KATOWICACH 
I WARSZAWIE

W okręgowych elimina­
cjach «.zkolLe’ olimpiady bio­
logicznej w Katowicach 
w*ród  ponad 10n uczestni­
ków znalazło się 5 uczennie 
Llc.uni Ogólnokształcącego 
im. M. Kopernika w Cieszy­
nie. Na podstawie ocen uzy­
skanych za prace pisemne 
cztery cieszyńskie ucze-tn - 
czki dopuszczono do ty tu pi­
semnego. Były to Alicja B i- 
btńska, Tere la Birowska, 
Maria Máchej 1 M irlol i Mil- 
esarek.

Uczennica Marla Máchej 
zwycięsko przebrnęła przez 
sito testowe i została dopu­
szczona do kolejnej próby, 
czyli egzaminu ustnego, u- 
zyskując dobre miejsce 
wśród najlepszych młodych 
biologów — licealistów.

• • •
W centralnej olimpiadzie 

wr dzy ■'olniczcj w Warsza­
wie pochodząc z Zamarsk 
uczTinica II klasy Zasadni­
czej Szkoły Rolniczej w 
Międzyświeciu, Wandi Pa- 
stuc.. uzyskała największą 
ilość puak.ów i zajęła I 
miejsce, pot wieruzaiac raz 
jeszcze dobra markę między- 
świecklej placówki kształce­
nia rolniczego. (m)

POPIS 
MAŁYCH ARTYSTÓW
Przedszkole nr 10 w Cie- 

szynie-Pastwiskach należy 
do najhardziej aktywny-h. 
Przykładem jego współpracy 
ze środowiskiem może być 
" tatni brl przedszkolaku J, 
który zgromadził liczne gro­
no rodziców i maluchów. 
Ii .preza stała się okazją do 
v j stawienia balki scenicznej 
-Czerwony kapturek”, przy- 
■ętej bardzo życzliwie przez 

c >ro-;łych i przežvtej wyjąt­
kowo intensywnie przez dzie­
ci.

Zaprogramowana przez dy­
rektorkę Irenę Makowską i 
personel pedagogiczny przed­
szkola oraz Komitet Rodzi­
cielski, któremu przewodni­
czy Władysław Dorr , for­
ma środowiskowego kontak­
tu winna stać się przykła­
dem do naśladowania.

(m)

BIULETYN 
KOMENDY HUFCA

Ukazał sie biuletyn infor­
macyjny Komendy Hufca, 
noszący identyczna nazwę, 
jak nasza rubryka: „Na szła 
ku harce rskiegu działania”. 
Zawiera on — w syntetycz­
nym ujęciu — kompendium 
wiadomości o doty 'hczas0- 
wych dokonaniach Hrfc.-i. a 
takž“ obszerne omówienie 
zadań, związanych z budową 
ośrodka harcerski. Eo.

Biuletyn nieodpłatnie wy­
konała załoga skoczowskiej 
Drukarni Cieszyńskich Za­
kładów Przemysłu Tereno­
wego. powiększając tym sa­
mym swój udział w rzeczo­
wej pomocy dla ZHP w Cie­
szynie. (tk)

PRZEDWYBORCZE FORUM. SOCJALISTYCZNA MOTYWACJA
TWÓRCZEGO DZIAŁANIA

REDAKCJA: Dla nłatwle- 
r . dvskusji przyjmijmy, że 
na re: erwy składają się 
ezynnid obiektywne, a w lęe 
te. które różne będą w prze­
myśle, rolnictwie czy w 
handlu, jak równie! cenni­
ki subiektywne. a więe lu­
dzie pracy z ich umiejętnoś­
ciami, wiedzą, cechami cha­
rakteru i świadomością poli­
tyczną. A gdzieś pośrodku 
ni arony umieścić organi­
zację pracy, któ.a jest po­
niekąd wypadkową obydwu 
tych czynników.

SKI RZOK: Zacznę od 
czynnika pierwszego. Zali­
czyłbym tu techniczne uzbro­
jenie pracy, konstrukcję 
technologie, myśl twórczą, 
które to czynniki sa w 
„Elektrometalu*  na zadowa­
la «cym noziomie. Ale nasze 
bile rozrzucone są po Cie­
szynie, Ustroniu i Bielsku, 
co utrudnia właściwą orga­
nizację pracy, przeszkadza w 
koordynacji robót i podraża 
koszty.

Gdyby udało się stworzyć 
jeden kompleks hal produk- 
cyjnycl, można by zrezyg­
nować z kosztownego i skora 
nitkowanego transportu, 
zmniejszyć do minimum 
etaty służb pomocniczych 
oraz usprawnić sam proe s 
produkcyjny.

Nasze plany realizujemy 
wprawdzie na bieżąco, ale 
wnsiłek jest niewspółmier­
nie duży w stosunku do 
uzyskiwanych rezultatów.

ŻYŁA: W CELMIE rezer­
wa tkwią chyba głównie w 
organizacji pracy, która nie 
została dopracowana wsku­
tek częstych w pr :eszlośti 
reorganizacji. „Elektro.eetal” 
borvka się. jak słyszeliśmy, 
z kłopotami transportowymi. 
U na transp >rt wewnętrzny 
pozostawia również wiele do 
życzenia. Zjawiskiem nag­
minnym jest romadzenie 
wyprodukowanych detali 
bezpośrednio na stanowi­
skach praev, co potęguje 
ciasnotę, a nade wszystko 
sprzyja powstawaniu wy­
padków.

CZYŽ; i'fawet w sklepie 
organ:zacj*i  prac y odgrywa 
niebagatelna rolę. Obecnie 
sprzedajemy metoda trady­
cyjną, zea lady. W tej s_. - 
tuacji konieczne jest zatrud­
nianie 6 ekspedientek, a i 
to nie wystarcza, gd*  jedr.a 
z nas zachoruje. Gdyby za­
stosować sprzedaż aamoob- 
sługową. można by zrezj - 
nować z dwu sprzed iwczvń. 
pozostałe wykonywałyby na- 
tomia t te samą pod wzglę­
dem efektów pracę i to przy 
mniejszym wysiłku.

Przvp”szczam, że bardziej 
zadowoleni byliby taksę 
klienci, którzy chcą mieć 
bezpośredni dostęp do wszy­
stkich towarów.

JESZCZE KILKA ŁAT TEMt rozważając towi rzyszący 
wciąż naszemu rozwojowi problem zbyt niskiej 
wydajności pracy, moglibyśmy szybko snależó uspra­
wiedliwienie w niedostatkach bazy technicznej. Każdy 

organizator produkcji mógł wówczas wymownie rozłożyć 
ręce, wskazując przestarzały, pochoó*,ey  nierr.dko z po­
czątku stulecia park m «szynowy.

W minionym pięcioleciu zrobiliśmy jednak wiele, by 
pozbawić się tego usprawiedliwienia. Dziś połowa naszego 
majątku trwał« o w przemyśle pochodzi z inwestycji lat 
siedemdziesiątych. Także snaozna część obsługujących te 
maszyny to ludzie młod’,1, wykwalifikowani. Jeżeli połą­
czenie. tych dwu tułów nie daje jeszcze spodziewanej i ty- 
dajnośoi, j_sne jesl że przyczyna tkwi głównie w niedo­
statecznej organg acji pracy.

A tu już sprawa i.,e jest tak prosta, jak z techniką. 
Organizacji prac« — takiej, o jaką ehodz — nie kupimy 
aa granicą. Niu bardzo zresztą jest gdzie. W kratach za­
chodnich — mimo że wskaźnik wydajności pracy jest tam 
niewątpliwie wyższy — rozwój naukuwei organizacji pra­
cy, zbliż się już do mi.rtwcgo punktu. Można tam jeszcze 
coś wycisnąć z maszyn, ale niewiele z człowieka, którego 
konflikt ze Środkami produkcji narasta. Jego rezerw mo­

ralnych wykorzystać się me da. Do tego potrzebna byłaby 
zmiana stosunków grod*ikcji,  a u ięc miana ustroju.

My jesteśmy w lepszej sytuacji wyjściowej. Nasi specja­
liści od naukowej organizacji pracy mogą mianowicie 
wkalkulować w swoje wyliczenia ludzką ambicję, samo- 
dyscypli nę, świadomość sensu roboty, całą socjalistyczną 
motywację. Nie tylko re„otnik t i inżyniera, również rol­
nika. ii .uczyciela, każdego zatrudnionego.

Czy.jednak w dostatecznym stopniu wykorzystujemy 
materialne | moralne rezerwy, na u a‘,ę których wskazało 
II Plenum Komitetu Centralnego PZPR? Jakie te rezerwv 
są? Co należy uczynić, ab; je ni Teplej spożył kou ać?

Oto : krotce aaryz problemów, które poddaliśuy pod 
dyskusję w grupie kandydatów na radnych Wojewódzkiej 
Rady ř .rodowej w Bielsku-Białej. W dyskusji uczestni­
czyli: Jolanta BURAWA — zootechnik RSP ..Nowe 2y< ie” 
w Goleszowie, M. rta CZYŽ — kierowniczka sklepu GS 
w Wiśle, Bolesław DOKTÓR — dyrektor Państwowego 
Tchnikum Rolnic?ezo w Międzyświeciu, Bronisław KA­
NI i — lekarz wewrynarii Lecznicy Zwierząt w Ci. szynie, 
Stanisław SK ŚJRtZOK — monter Zakładu Doświadczalnego 
Te emechaniki Górniczej „Flektrometal” w Cieszynie, 
Francis tek ŻYŁA — ślusarz Zs kładów Elektro-Maszyr i 
wych CELMA w Cieszynie.

W branży konfekcyjnej 
jest to tak samo możliwe, 
jak w sklepach spożywczych, 
trzeba tylko poukładać to­
war według kolorów, roz­
miarów i asortynu ntu.

KANIA: Dotkliwie daje 
się we znaki niedowład or­
ganizacyjny w służbie wete- 
ryna“vtatj. To jego skut­
kiem ta z pewnoócia obser­
wowane ostatnio braki le­
ków zwierzęcych. Rozwija 
się u nas produkcja wiel- 
koJt„dna, wymagająca szcze­
gólnej opltld służby wet« - 
rynaryinej. musimy więc 
dysponov ać odpowiednimi 
ilościami leków profilaktycz­
nych, bowiem gdy jakaś cho 
roba zaatakuje stado, w wy­
padku kur liczące nieraz po 
kilkanaście tysięcy sztuk, za­
biegi lecznic?-! będą przy­
słowiową „musztard« po 
obiedzie”. Mvślę tu o „pry- 
mixach” i witaminach, któ­
rych brak.

Inny problem to niedosta­
tek pojazdów mechanicz­
nych, których służba wete­
rynaryjna nie meże się do­
czekać. Bez nich właściwa 
organizacja pracy jest u nas 
nie do pomyślenia.

CZYŻ: W -andlu źle jest 
zorganizowana «prawa do- 
_taw. Ja np. korzystam z 
dwu magazynów: bielskiego 
i po partyzancku, z żywiec­
kiego. Musze więc znaleźć 
czas na to, leb'" tam poje- ' 
“bać, roz. ladnąc się w ofer­
cie, r.amvWiC towar, a po­
tem di dwóch tygodni cze­
kać na dostawę. Łącznie 
trwa to aż trzy tygodnie. 
Tlamawiam oczywiście to, na 
co aktualnie lest zapotrzebo­
wanie i co jest w magazy­
nach, nie mam jednak gwa­
rancji, że trafię do maga­
zynu wtedv, gdy dysponuje 
on atrakevinymi towarami 
lub wtedy, gdy jest to. cze- 
go potrzebuję.

Wydajě ml alę, że rozsąd­
niejszym byłoby zaopatry­
wać sklepy poprzez oowoźną 
sprzedaż zapasów magazy­
nowych. Takie rozwiązań*  
jest możliwe, bo stosuie się 
je w szczególnych v wpad­
kach lub gdy po prostu za­
grożona jest pełna realizacja 
planu. Wszystkie formal­
ności załatwia się wtedy bar 
dzo r-'vbko i na miejscu. 
Metoda taka ma jeszcze jed- 
nj bardzo istotną zaletę: 
można w pełni wykorzystać 
transport a odgryw on u 
nes nie mniej istotna rolę 
niż w przemyśle, o którym 
mówili przedmówcy,

DOKTOR: Zarówno na=za 
szkoła, jak i internat prze­
żywają ogromne kłopoty z 
zaopatrzeniem w potrzebny 
si rzęt i pomoce naukowe. 
Absorbuje to 1 irdzo ak kie­
rownika, jak i innych pra­
cowników. Centrala Zaopa­
trzenia Szkół stanowczo nie 
wywiązują się ze swoich 
zadań.

Odczuwa się takt » w na- 
snej szkole trudności lokalo­
we. Od 5 lat staramy się o 
budowę warsztatów szki 1- 
nych, które są warunkiem 
pełnej realizacji zadań. Jest 
poza tym wiele niejednoli­
tych przepisów w szkolni­
ctwie zawodowym, które 
komplikują kierowanie tymi 
placówkami.

REDAKCJA: A wiec jed­
nak organizaci i. A Indzie? 
Co przeszkadza w urucho­
mieniu rezerw moralnych, 
tkwiących przykładowo w 
zni ngažov. _niu, w ambicjach 
twórczych, w samodyscypli­
nie? N, ile pomogłoby <1- 
wolnienie preeownikr od 
przj ziemnych trosk?

SKURZOK: Jest to sprawa 
niezmiernie istotna. U nas 
rebotnury pracują w bardzo 
trudnych warunkach, na 
przestarzrłvm parku maazy- 
nowym. nie gwarantującym 
wysokiej wydajności, nie 

mają możliwości korzystania 
z jakiegokolwiek zaplecza 
socjalnego. Praktycznie rzecz 
biorąc, nie ma ą gdzie się 
przebrać. umvć i zje Sć śnia­
dania.

Ciasnota i brak odpowied­
nich sanitariatów to hardzA 
dokuczliwe bolączki, a 
rownictwo zakładu nie ^«4 
w rtanl się z tvmi próbie*
j.iaml uporać. Nie ma bo­
wiem sensu i ekonomiczne­
go uzasadnienia budowanie 
dodatkowych baraków speł­
niających rolę zaplecza so­
cjalnego. Sprawa wymaga 
rozwiązań generalnych a nie 
połowicznych. Doszliśmy do 
takiego przekonania, gdyż 
doraźne próby polepszenia 
sytuacji, pode imowane prrez 
zakład w okręci j wcześniej­
szym, nie zdały egzaminu.

ŻYŁA: U nas również nie 
brak denerw ujących bolą­
czek. Sam jestem brygadzi­
stą ślusarzy remontóv awa­
ryjnych. W naszej pracy po­
tí zebne są różnorakie nar: e- 
dzia rzem* 1 iślnicze, często nie­
typowe. Wieloma wypoży­
czalnia nie dysponuj«;, eo 
zmusza na: do wykonywania 
narzędzi zastępczych we włas 
nym zakresie. Pochłania to 
nasz cenny czas. Żeby było 
śmiesz niej, nasza f IrvKa 
produkuj m.in. rzemieślni­
cze wiertarki elektryczne, na 
tomia. t w wypożyeralni na­
rzędzi są on< nieosiągalne. 
Czy to lue paradoks?

BURAWA' Od tych uciążli­
wości nie jes również wolna 
praca na v si. Ukończyłam 
studia pr?ed zaledwie dwoma 
laty, ale już dostatecznie od­
czulam sku ki do araow do 
pracy. Jako zootechnik zobo­
wiązana jestem do kontrolo­
wania podległych mi obiek­
tów w różnych porach dn.a, 
a nawet w nocy. A jak o tej 
porze iojechać np. z Wisły 
do Goleszowa? Mogłabym le­
piej wywiązywać sic z ■ swo­
ich obowiązków mieszkając 
nn miejscu, dlatego z niecier­
pliwością oczekuję na pokoik 
w spółdzielczym budynku.

REDAKCJA: W przemyśle 
poszukiwanie rezerw ma cha 
rakter niejako instytucjo:.. I- 
ny. Dowodem choćby ubieg­
łoroczne przeglądy gospodar­
ki materiałowej, poziomu te­
chnicznego czy gospodarki ka 
drowej. Na wsi sprawa je t 
< trudniejs: a i bardziej 
ahpmplikowana?

DOKTÖR: Z całą pewnoś­
cią. Wprawdzie wyniki na- 
tzego rozdrobnionego rolnict­
wa nie są złe, jednak stale 
nie na miarę naszych potrzeb 
1 możliwości. Wśród wielu 
czynników umożliwiających 
uruchomienie rezerw w rol­
nictwie ważną rolę odgi vwa 
oświata rolnicza. Rolnicy z 
wyższymi kwalifikacjami 
produkują więcej i taniej, a 
znaczną część rolników w na­
szym województwie repre­
zentuje bardzo niski poziom 
umiejętności zawodowych. 
Hamuje to w poważnym 
stopn.u wdrażanie postępu do 
produkcji rolnej.

Trzeba zatem dalej dosko­
nalić system szkolnictwa rol­
niczego, rozszerzać kształce­
nie zaoczne, telewizyjne i 
wieczorowe, stosować te for­
my oświaty pozaszkolnej, któ 
r" sprawdziły się w działa­
niu.

KANIA: Ubolewamy nad 
niesłychanym marnotrawst­
wem chleba oraz innych od­
padków konsumpcyjnych, 
które stanowią ważną rezer­
wę wzrostu produkcji zwie­
rzęcej. Wyrzucanie na miej­
skie śmietniki ogromnych ilu 
ici suchego Chleba to w su­
mie milionowe straty.

Znana jest dośi trudna sy­
tuacja na rynku paszowym. 
Stan ten będz:« się utrzymy­
wał, będziemy bowiem ciągle 
rozwijali hodowlę. Ale nie­
dorozwój produkcji prowadzi 
do tego, że kar mi się bydło 
i trzodę mąką psz< nna. co w 
naszj m regionie stało się zja­
wiskiem nagminnym.

BURAWA: Zgadzam sic, że 
sprawa pasz jest w naszych 

warunkach decydującą. Stąd 
Uż od 15 marca próbujemy 
skarmiać bukaty pomiotam 
ptasim. O ile próby się 
powiodą, będziemy mogli w 
20 proc, zastąpić pomiotem 
pasz« treściwe, a z chwilą 
uruchomienia mieszalni pasz 
— może nawet całkowicie.

Po.s i tym, zamiast sporzą­
dzać mi< mej jakości siano, 
ciceniy produkować susz o 
pełnej wartości pokarmowej, 
który, po do laniu niewiel­
kiej ilości roślin zbożowych, 
zastąpi nam mieszanki prze­
mysłowe.

W produkcji brojlerów 
wprowadzania w przyszłym 
półroczu w jednej z hal ba­
teryjny chów. Dzięki temu 
wyeliminujemy całkowicie 
zużycie słomy i uzyskamj 
zd«!cydowanie lepsze przyro­
sty wa’i, w dodatku przy 
żninie jezunym zużyciu paszy.

KANIA: Pasze to spraWu 
me tvlko wsi, bowlt m od ich 
dostatku zależy jakość wyży­
wienia ogółn ludności. Uwa­
żam, że sytuacja paszo «va 
wtiu.a znaleźć zrozumi« nie 
również u mieszkańców 
miast i osiedli. Należy roz­
winąć długofalową akcję pro­
pagandową, która doprowa­
dziłaby do wytworzenia w 
społeczeństwie, a szczególnie 
u młodzieży nawyku oszczę­
dzania Chleba oraz odkłada­
nia jego odpadków do spe­
cjalnie na ten cel przeznaczo­
nych pojemników. Tak jest 
we wszystkich niemal cywi- 
1 zowanycn krajach świata.

Nieodzowne będą takž« de­
cyzje resortów rolnictwa i go 
s »ciarki komunalnej, gdyż 
akcja zbiórki starego chleba 
musi zyskać ramy prawne. 
Społecznym sumptem można 
uzysicać jeaynie fragmenta­
ryczne wyniki.

REDAKCJA: Koncentrowa­
liśmy się w dyskusji głównie 
tu negatywach w przekona­
niu, że uzyskiwanie postępu 
nie poie„_ na cliw_leuiu : j. 
Tym niemniej warto podkre­
ślić chcraa.erystyczną posta­
wę dyskutantów. Oioz wszy­
stkie.« churanteryzuje wiara 
we własn. s.ły i w możli­
wość uzyskania przyspiesze­
nia. Jesl to zresztą główna 
przyczyna utrzymującej się 
Mklywuosci ogółu ludzi pra< 
<-y nasz.go regionu.

Braki często denerwując«, 
oczywiści"! i: lnic ją i ns !«y 
o nich ziosno muwić, bo be'a 
tego uie może być mowy ani 
o rozeznaniu rezerw, ani tym 
bardziej — o ich uruchomie­
niu. Po roze: n. niu braków 
— należy się jednak zabrać 
energicznie do ich usuwania.

Z naszej dyskusji wynika, 
żc najw.ecej jest do zrób ć- 
nia w dziedzinie organizacji. 
Sprawa ma rzeczywiście sze­
roki w-miar. «Nie wystarczy 
bowiem dom dostatni, ładi.io 
umeblowany, wyposażony w 
niezbędne sprzęty. Potrzebny 
jest j< szcze ład i porządek — 
warunkujący z kolei dobre 
samopoczucie domowników, 
a tym sai.iym pomnażający 
ich energię i zapał do współ­
gospodarzenia.

BRONISŁAW KANIA STANISŁAW SKURZOK FRANCISZEK ŻYŁA

Józef Ruziński wśród kadrç inżynieryjno-technicznej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. »

nej uraz wewnętrznej nasze­
go państw»

Partia jest głęboko prze­
świadczona. ze w realizacji 
uchwał ostatmeh zjazdów, a 
zatem w dziele podwv szania 
jakości praev i życia du: j 
rolę nîa do sp« "nenia kadra 
inżynieryjno-technirana. Po­
siadamy ogromne rezerwry 
niemal w każdej dziedzinie 
gospodarki. W ich uruchamia 
niu kierować się musimy i 
bedziemv wytycznymi II PI® 
nuin Komitetu Centralnego 
PZPR.

Będziemy wdrażać ciągły 
Dostęp w przemyśle naszego 
województwa. Ale o powo­
dzeniu tego działania zadecy­
duje przede wszystkim post- 
wa i ofiarna praca kadry in­
żynieryjno - technicznej.

Wielę oczekujemy od inży­
nierów. architektów i techni­
ków budownictwa. Nakreślo 
ny zadaniami 5-latki program 

budowy mi« szl ań w woje­
wództwie bielskim zamierza­
my podwoić. Chcemy dopro­
wadzić do takiego stanu, by 
pod koniec lat siedemdziesią­
tych czai wyczekiwania na 
mieszkania wynosił 3 do 4 
lat. Będzie tc możliwe wów­
czas. gdy budownictwo ogar­
nie powszechna pasja dobrej 
organizacji pracy i rzetelnej 
rojoty, w- wvnn :u cz go mie 
szkania staną sil jakościowo 
lepsze, a całe osiedla zostano 
funkcjonalnie, z m”.-.lą 0 za­
spokajaniu wszystkich r po­
trzeb swoich mieszkańców, 
zagospodarowane.

Mówca anulował do czoło­
wych przedstawicieli ludzi 
praev naszego województwa 
o dz.ałanie sprzyjające szyb­
kiemu eliminowaniu negatyw 
nych zjawisk w nasrvm ży­
ciu gospodarczym. KandydJt 
na posła do Sejmu PRL wyra 
ził także głębokie nrzekona- 
nie. iż kadra inżynieryjno- 
techniczna województwa biel 

skiego bedzie wiernym współ 
partnerem w poszukiwaniu 
optymalnych luzwiazań or­
ganizacyjnych i technologicz­
nych. służących realizowaniu 
głównych założeń nartrjnego 
proeraniU wyższej jakości 
pracy i życia narodu.

Sr ora cześć swego wystą­
pienia I sekrt*arz  KW PZPR 
poświecił snr: wom wychowa 
nia społeczeństwa, w tym 
glóv.n.e młodego pokolenia, 
w duchu patriotyzmu, który 
w^półcze lnie winien się wy­
rażać bohaterstwem prac", 
wzór >wa postawą obywatel­
ska. społecznym działaniem. 
Przypomniał także najważ­
niejsze sformułowania refera­
tu Biura Politycznego na III 
Plenum KC partii oraz za­
poznał zebranych z podsta­
wowymi zamierzeniami go­
spodarczymi naszego woje­
wództwa. ustosunkowują : się 
równocześnie do wniosków i 
postulatów zgłoszonych w dy 
skusji. (TK)

Kandydaci na radnych 
Wo ewódzkiej Rady N.-rodo- 
wej w Bielsku - B>aluj z o-
k. ęgu wyborcz« ko nr 14: 

’rs nciszki KroNn k - G I- 
bierz. Jan K~oi>nek, Jadwig 
Legierska. Em 1 Wnntulol- 
Mjria Czyż 1 Paweł Gorzol- 
ka spotkali sie w miniony 
piątek ze swymi wyborcami 
z terenu Wisły i gminy 
Istebna.

W ich imieniu głos zabrał 
zastępca di rektora Zespołu 
Szkół Zawodowych nr i w 
Wiśle, .pgr Tan Knoppek. 
zapoznając zebranych z pro­
gramem wyborczym ĘJN i 
założeniami planu gospodt i - 
czego województwa w nowej 
5-latce. zaś sekretarz biura 
Urzędu Miejskiego w Wjśl< 
Zbigniew Niemiec mówił o 
problemach, jakimi żyja wła 
dze miejskie w okresie kam­
panii w-borczej do Sejmu i 
rad narodowych.

Następnie przemawiali 
przedstawiciele instytucji i 
organizacji społecznych. Spo­
ro miejsca poświęcono dzia­
łalności handlu, jego niedo­
ciągnięciom' i potrzebom. 
Zwracano uw.»ge na rozwój 
sieci placówek gastronomicz-

WSPÓŁGOSPODARZE REGIONU
nych. które nie zawsze są w 
stanie sprostać zadaniom, ja­
kie czekaia je w sezonach 
letnim i zimowy.n.

Mówiono taki s o potrze- 
Pbcv. turvstvcznych Wisły i 
Istebnej.

Snoro mlelsca w dyskusji 
zajęły sprawy koordynacji 
aziałań i właściwego wyko­
rzystania domów wczaso- 
v."ch przez cały rok oraz 
działalności samorządów mie­
szkańców i ich roli w mob’- 
lizowaniu mieszkańców do 
czynów spolerznvch. (cz)

• • •
Dnia 12 marca odbyło się w 

Chybiu spotkanie przedwy­
borcze aktywu społeczno-po- 
lityi mego gmin strumień- 
skiej, hażlaskiej i chybskiej 
z kandydatami na. posłów do 
Sejmu PRL i Wojewódzkiej 
Rady Naro low.;j : Janem 
Brodą, Emanuelem Mikołaj- 
czylieir. Zbigniewem Ma­
chalicą, Oskarem Marł, hm, 
Edwardem H bda om, Broni­

sławem Kanią i Józefem 
Fójcikiem.

Spotkanie prowadził pełno­
mocnik Prezydium WK FJN 
Mieczysław Matusiak.

W dyskusji kandydat na 
pusła do Sejmu PFL Jan 
Broda, omówił program roz­
woju województwa bielskie­
go v bieżącej pięciolatce, na­
tomiast kandydat na radne­
go do Wojewódzkiej Rady 
Narodowe! Zbigniew Mach- 
lica przypi mni «1 o obowiąz­
kach i odpowiedzialności spo­
czywającej na radnych jako 
reprezentantach społeczeń­
stwa.

O tegorocznych planach 
rozwoju gminy haz: ski >j, 
strumieńskiej i chybskiej 
mówili naczelnicy: Ďyszard 
Andrukiewicz, Stanisław 
Łuczkiewicz i Roman Ku­
ch: rozj i.

Ponadto głos w dyskusji 
zabierali*  Karol Dud i — 
działacz FJN ze strumienia, 
rolnik Henryk Niedoba i 
pracownik chybskiej Cu­
krowni — Jó,;ef Kanafek.

We wszystkich wypi wle­
ci ziach odzw ierciedlało się za­
angażowanie ideowe i popar­
cie dla polityki part: „ przy­
spieszającej rozwój społecz­
no-gospodarczy naszego kra­
ju* ____________________ (y)

Źródło 
osiągnięć

(DOXOŇCZENIE ZE STR. 1>
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Młodzieżowa parada rozrywki
W bdowi, wolną sobo­

tę odbyło się w cieszyń­
skim klubie „Włóknie’-’.” 
pierwsze spotkanie z se­

li Młodzieżowych Wie­
czorów Klubowych, or­
ganizowanych, podobnie 
■ak w roku ubiegłym, 
przez klub i Zarząd Miej­
ski Związku Młodzieży 
Socjalistycznej.

Niestety, na tym dość 
atrakcyjnym wii czo*ee  
zabrakło publiczności o- 
raz przedstawicieli ZM 
ZMS.

W programie prz? goto- 
v anym przez młodzież 
,Kartoru” zaprezentowa­
no historię i aktualną sy­
tuację zakładu, recyto­
wano wiersze, przedsta­
wiono nawet monodram 
na podi tawie utworu A. 
Mickiewicza „Golono, 
strzyżono” oraz zorgani­
zowano spotkanie z po­
pularnym w Cieszyskiem 
plastykiem — Bronisla ■ 
weih Kohutem.

Ciekawym pomysłem 
okazał się pokaz mody 
od strojów epoki kamie­
nia do współczesnych. 
Wiele atrakcji dostarczył 
konkurs kulinarny pn. 
„Palce lizać”.

Na zakończenie zeteme- 
sowcy Cieszyńskich Za­
kładów Kartoniarskich 
podsumowali swój ubie­
głoroczny dorobek w za­
kresie realizacji zobowią­
zań dodatkowych i czy­
nów społecznych na rzecz 
miasta. Cala młodzieżowa 
część załogi wypracowa­
ła społecznie lii tys. zło­
tych, porządkując świet­
licę i ośrodek kampingo­
wy. Czyn produkcyjny 
inłodyc. obliczono na 
wartość 800 tys. złotych. 
W roku bieżącym zete- 
mesowcy objęli patrona­
tem najtrudniejszy wy­
dział nakładu oraz zobo­
wiązali się wykonać dla 
dzieci huśtawkę.

(J)

Akordeoniści francuscy 
w Cieszynie

W ramach współpracy za­
przyjaźnionych miast Cieszyn 
— Saint Pol Sur Me r w dniu 
21 rnarea przybywa do nas 
frrncuski zespół akordeoni­
stów wraz z towarzyszącymi 
osobami. Goście dadza pięć 
koncertów na terenie Cieszy­
na, Bielaka i Ustronia.

W programie ich pobytu

przewidziano zwie J ■ i ûe Kra 
''owa. Oświęcimia, Wieliczki. 
Katowic.

W dniu 27 marca, o godz. 
18 w cieszyńskim teatrze od- 
1 edzie sie koncert galowi. w 
którym wystąpi równie-1 Ze­
spół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej.

Jan Matula i jego zainteresowania
Rozpoczynamy druk 

zbioru podań i opowia­
dań ludowyci oraz opi­
sów ludowych zwyc: - 

jów i obyczajów na Slą: ku 
Cieszyńskim, zbioru, który 
do tej pory istniał tylko w 
postaci rękopisu. Zbiór doi. - 
czy głównie zachodniej częś­
ci Śląska Cieszyńskiego, gdzia 
też powstał w latach dwu­
dziestych bieżącego stulecia 
dzięki zapobiegliwości 1 pa­
sji zbierackiej Ji na Matuli, 
kierownika szkoły w Łyżbi- 
cach.

Jest on tylko współautorem 
tego zbioru, wiele bowiem 
po laň i zapisów nie on za­
notował, lecz opisały je na 
jego prośbę inne osoby, głów­
nie nauczycielki z różnych 
wsi omawianego obszaru. Zn- 
_łupą Matuli jednak jest, że 
zbiór ów powstał i w ten spo­
sób utrv'alonych zostało wie­
le. tradycyjnych wątków i 
wierzeń, które z biegiem Irt 
ulegają zapomnieniu.

O Janie Matuli, nauczy cć- 
lu a później kierowniku szko­
ły w Łyżbicach, wiemy nie­
wiele. Urodził się w 1875 r. 
w Gumnach, seminarium na­
uczycielskie ukończył w 18P4 
r. w Cieszynie, a następnio 
uczył w wiejskich szkołach 
dawnego pow atu cieszyńskie­
go, najdłużej w Łyżbicach, 
gdzie też zastał po Jonie Ga­
brysiu kierownikiem szkoły.

LUDWIK BROŽEK

Urodził się na wsi, na wsi 
też później pracował i poświę 
cił jej najlepsze swe siły. In­
teresował się życiem wsi, jej 
połnzcnii m i kulturą, a nade 
v szy itko jej przeszłością. 
Przez wiele lat gromadził 
wszystko, co dotyczyło wsi 
śląskiej, a więc książki, cza­
sopisma, ulotki i mapy, zbie­
rał też wiadomości archiwal­
ne i przepisywał własnoręcz­
nie co rzadsze opracowania 
dawniejsze, których nie mógł 
już nabyć.

W domku swoim ~r Łyżbi­
cach zebrał kilka tysięcy ksią 
żek, treściowo związanych 
głownie z< Śląskiem Cieszyń­
skim. roczników pism, ar­
chiwaliów, map, rycin itp. 
Pasje zbierackie skłoniły go 
także do zbierania podań i o- 
powieści ludem rch. pieśni, 
przysłów, zagadek, kawałów, 
opisów zwyczajów, obyczajów 
i wszy 'kiego tego, co stano­
wiło treść życia umysłowego 
wsi cieszyńskiej.

Był sympatyk!« m Śląskie­
go Związku Ludowego i cza­
sami też w jego prasie i ka­
lendarzach ogłaszał fragmen­
ty swoich zbiorów. W ten 
sposób np. w Kalendarzu „Na 
szego Ludu” na rok 1927 opu­
blikował wiązankę podań gór 
niczych i kilka podań bes­
kidzkich.

Zmarł latem 1945 r. w Łyż-

bicach, do końca życia pil­
nując swoich zbiorów, z któ­
rymi jako bibliofil nie mógł 
się rozstać. Już przed wojną 
pertraktował o ici sprzedaży 
z kilkoma bibliotekami, m-iin. 
w Cieszynie i Katowicach, 
ale pertraktacje te kończyły 
się zazwyczaj fiaskiem. Bo­
gate zbiory jego, w których 
amych tylko książek o Slą i- 

ku było około dwóch tysięcy 
(tysiąc dzieł polskich oraz ty­
siąc czeskich i niemieckich), 
przejęłc w r. 1946 Muzeum 
w Cz. Cieszynie. Stały się ona 
podstawą naukowej bibliot - 
ki przy tej placówce- a sti e 
uzupełniane, służą od wiciu 
lat społeczeństwu. Część zbia 
rów, w tym także różne za­
pil y i rękopisy Matuli, prze­
ważnie uległy rozproszeniu.

Zbiór podań i zapisów, ze­
branych przez Jana Matulę, 
który zatytułowaliśmy „Cie­
szyńskie podania 1 zwyczaje 
ludowe” w postaci luźnych 
kartek i arkuszy znalazł się 
jeszcze za życia zbieracza, 
drogą wymiany, w posiada­
niu podpisanego. Zbiór ogła­
szamy w tej postać’, w ja­
kiej znalazł się w zapisach 
zbieracza, a więc w formie 
raczej literackiej, bardziej 
odpowiadającej wymogom pe 
dagoga 1 nauczyciela, który 
w zebranych materiałach, 
głównie jeśli chodzi o poda­
nia, widział treści pomocni­
cze pracy w szkole.

Występy dz ecięcuch zespołów zawsze sq urokliwe, a stremowane buzie „aktorów" wzbu­
dzają rozczulenia widowni. • Fot.: Janina Ciupek.

pa»

Z folklorystyki 
zaolziańskiej

Niezwykle aktywna Sekcją 
EolH loryst ,-czna przy ZG 
PZKO w Czeskim Cieszynie 
obchodziła w grudniu ub. ro­
ku 10-lecie swego istnienia.

Z tej okazji ukazała się 
cenna jednodniówka Hej. ko­
ło Ci« szyna która nawiązuje 
do wydawnictwa Cudze chwa 
licie, swego nie znacie sprzed 
pięciu lat.

Wartość dokumentacyjną 
posiadają w omawianej pu­
bliki ’)i przi de wszystkim 
dwa teksty Józefa Ondrusza: 
sprawozda..ie Dziesięciolecie 
Sekcji Folklorystycznej przy 
PZKO oraz Bibuografia człon 
Low Sekcji Folklorystycznej. 
Wymienione prace pozwala­
ją zorie itować się w dokona­
niach lolklorystnw zaolziań- 
skich i ustalić ich wkład w 
li”’oznawstwo poi kie.

Osiągnięcia są bezsprzecz­
nie duże .Podziw budzi wie­
lość porzyn.’ń. Idą one w ta­
kich kierunkach, jak organi­
zowanie seminariów folklo­
rysty« znych, wystaw dni fol­
klor u zbieranie materiałów 
folklorystycznych, publikacje 
zbiorowe i indywidualne (np 
dwutomowa monografia kul­
tury ludowej Śląska Cieszyń­
skiego pt. Płyniesz Gizo luo 
głośna monografia Daniela 
Kadłubca Gawędziarz cie­
szyński Józef Jcżowirz.

Bibliografia pra“ członków 
Sekcji Folklorystycznej to 
także ważny rozdział foklo- 
rysty'ti Slaska Cieszyńskiego.

Jednodniówka, dzięki inte­
resującemu zestawi« niu pro­
blematyki badawczej w szki­
cu Daniela Kadłubca pt. O 
tym. co trzeba by zrohić, na­
kreśla również perspektywy 
na przyszłość. Rzetelny war­
sztat naukowy auto. spra­
wia, że :awarte w artykule 
propozy'ic badań są określo­
ne ambitnie, ze nawstwem 
i odnoszą się w du :ym itop-
n.u nie tylkn do folklorysty­
ki zaolziańskiej, ale w ogóle 
ci' szyńskii j. Prz« myślenia 
Kadłubie aą godne rwagi i 
winny wzbudzić zaintereso­
wanie fachowców.

II« i. kolo Cieszyna, poza 
wymienionymi tekstami, za­
li iera opracowanie Alfreda 
Kocura: Rzemiosło ludo«'e w 
naszym Bc-ikidzie Śląskim.

Strona graficzna, opraco­
wana przez Tadeu ta Berge­
ra, podnosi wartość cennej 
dla miłośników folkloru i 
znawców przedmiotu publi­
kacji. (ER)

• CIESZYŃSKI ODDZIAŁ 
Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego organizuje w dniu 19 
marca, o i.ódz. 16.30, w Lomu 
Kultury odczyt doc. dra hab. 
Michala Komaszyftskji go na 
temat „Potrzeby wiedeńskiej”, 
czyli zwycięstwa oręża polskie 
go nad Turkami w 1683 roku.
• W DOWOD IZNAMA '.8 

krzewienie owocnej współpra­
cy między Towarzystwem 
Przyjaźni Czechosłowacko-Ra- 
dzieckii-1 i Towarzystwem 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
wieloletni przewodniczący Za­
rządu Miejskiego TPCR w 
Czeskim Cieszynie, Jarosław 
Caras, odznaczony został Zło­
tą Honorową Odznaką TPPR.
• MŁODZIEŻ Zespołu Pań­

stwowych Techników Rolni­
czych w Cieszynie spotkała się 
z literatami Andrzejem Kijow­
skim i Janem Koprowskim. 
Urządzono także koncert umu­
zykalniający w wykonaniu 
studcn'ow Zakładu Wychowa­
nia Muzycznego Filii US, w 
którym zaprezentowano utwo­
ry z okresu renesansu i baro­
ku Koncerty tego rodzaju bę­
dą kontynuowar . (n)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W WOJEWÓDZKIM DO­
MU KULTURY w Bielsku-Bia­
łej ul Słowackiego 27, w dniu 
17 marca odbędzie się impreza 
rozrywkowa — Varietes ,,Cen­
trum”. Reżyserem spektaklu 
Jest Włodzimierz Gawroński. 
Uczestniczą artyści z Bułgarii, 
NRD, oraz znani wszystkim 
piosenkarze — Bronisława Ba­
ranowska i Jacek Federowicz, 
którym towarzyszyć będzie ze­
spół ..Sami Swoi”.
• JÓZI.F ORAWIEC z sek­

cji lotogra licznej Amatorskie­
go Klubu Filmowego „Klaps” 
w Chybiu zdobył drugą nagro­
dę w ogólnopolskim konkursie 
fotograficznym „Spożywcy 75'*  
organizowanym przez Zarząd 
Główny Związków Zawodo­
wych Pracowników Przemysłu 
Spożywczego i Cukrowniczego. 
Wyróżnienia w tym konkur­
sie zdobyli Jego koledzy klu­
bowi: Kazimierz Swiątczak, 
Stanisław Malinowski 1 Stani­
sław Szweblik. (y)
• W FILII UNIWERSYTETU 

Śląskiego w Cieszynie po­
wstała Grupa Teatralna — 
— ATRUM, która wystąpiła 
Już w „Piwnicy” Muzeum ze 
sztuką Tadeusza Różewicza 
„Przyrost naturalny". Układ 
tekstu i reżyseria Urszuli Ber- 
ger-Stj<czeń Współpraca An­
drzeja Obuchowicza. (JO)
• W IZWIESTIACH pojawi­

ła się notatka o rodzinie Gu- 
ziurow. Podkreślono zasługi 
tego rodu, którego członkowie 
stanowią przykład pracowitoś­
ci, zdyscyplinowania, społecz­
nej aktywności 1 poczucia 
trwałości więzi rodzinnej. (x)

• W DOMU KULTURY FSM 
Kuzma w Ustroniu otwarto 
wystawę „Czytające paice”. 
Zaprezentowano lia niej uoga- 
tą literaturę Polskiego ZWa^z- 
ku Niewidomych, m.in. w ję­
zyku esperanto oraz szereg u- 
rządzeń i aparatów, KdhynU 
posługują się niewidomi.

(x)
• ZNACZNY SUKCES Od­

niósł zespół Instrumentalny
z Ciiazyiisiuuj Mil 

karni Wydawniczej, który na 
1 V» QJE w u.jłuAiu PHZiSŁjLĄ- 
UZIE w BIELSK U-B1ALEJ, 
zorganizowanym przez WRZZ 
Wojewódzki bom kultury i 
Wydział Kultury Urzędu Woje 
wuciziuego, zdobył drugie 
miejsce. Cieszyńscy inslrum^n 
talisci w składzie: Bolesław 
Kral (gitara basowa). Jozef 
Wyleżucłi (organy), Ryszard 
Stopyra (perkusja) i Janusz 
Krzywon (gitara sojowa, a je­
dnocześnie kierownik artys­
tyczny) wystąpili z repertua­
rem własnej aranżacji i z włas 
nymi tekstami.

(x)
• W BIULETYNIE INFOR-

fti.AclJNYiu UzuChoskH.acKle­
go Ośrodka Kultury i Infor­
macji w Warszawie pojawiła 
się wzmianka poświęcona Ka­
rolowi Prymusowi w związku 
z wystawą. Jaka zorganizowa­
na została w Czeskim Cieszy­
nie z okazji 70 rocznicy jego 
urodzin. W informacji pod­
kreślono zasługi Karola Pry­
musa w zakresie popularyzacji 
sztuki plastycznej po obu stro­
nach granicy. (x)
• HELENA BOJKO WA, stu­

diująca filologię polską w Wyż 
szej azkole Pedagogicznej w 
Krakowie, napisała pod kie­
runkiem doc. dr hab. M. Za- 
rębiny pracę magisterską na 
temat wzorów gwarowych w 
próbie tekstu dialogowego na 
przykładzie Jaworzynki.

(x)
• KLUB PROPOZYCJI przy

Miejskiej Bibliotece w Wiśle 
urządza dnia 16 marca br. o 
godzinie 17 w świetlicy MRN 
spotkanie z dr Teodorem Cień- 
ciałą. Będzie on mówił na te­
mat „Karlové Vary wczoraj, 
dziś 1 jutro”. Pogadanka ziius 
trowana zostanie kolorowymi 
przeźroczami. (x)
• MICHEJDOWIE — oto te­

mat pogadanki o zasłużonym 
rodzie cieszyńskim. Wygłosi 
ją w KLUBIE PROPOZYCJI w 
dniu 19. III br. (piątek) o go­
dzinie 19 DR LUDWIK BRO­
ŻEK. Spotkanie odbędzie się 
— jak zwykle — w świetlicy 
Drukarni przy ul. Pokoju 1.

(x)
• PRZED SZEŚĆDZIESIĘ­

CIU LATY wydany został w 
Cieszynie podręcznik historii 
dla młodzieży szkolnej, w 
którym dzieje Śląska przed­
stawiono Jako Integralną część 
historii Polski. Podręcznik, 
autorstwa znanego pedadoga 
1 późniejszego działacza ludo­
wego Śląska Cieszyńskiego Pa­
wła Bobka, rozbudzał wśród 
młodego pokolenia dumę z 
przynależności do narodu pol­
skiego. (x)

Dofae zasłużył się regionowi
W dniu 19 lutego br. 

zmarł w Cieszynie 
w 96 roku życia 

Wiktor Karger, długoletni 
kustosz muzeum cieszyń­

skiego, jeden z najstar­
szych obywateli naszego 
miasta. Zmarły był czło­
wiekiem przez wiele lat 
związanym z życiem kul- 
turainym Cieszyna, miał 
także niemałe zasługi W 
lokalnej historiografii.

Urodził się 3. XI. 1880 w 
Cieszynie i tu też w r. 
lBd3 ukończył szkołę real­
ną. Po maturze udał się 
na studia na politechnikę 
wiedeńską, na wydział bu­
downictwa, a równocześnie 
na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu wiedeńskiego 
słuchał wykładów z zakre­
su archeologií 1 historii 
sztuki.

Już w r. 1913 dał się po­
znać jaku znawca numiz­
matyki i medalierstwa, 
wygłaszając w Wiedniu i 
Wrocławiu wykład o me­
dalach związanych z po­
kojem cieszyńskim w r. 
1779. Jako wybitny facho­
wiec został w r. 1914 ko­
respondentem austriackiej 
Centralnej Komisji Opieki 
nad Zabytkami. W tym sa­
mym roku rozpoczął pracę 
w charakterze asystenta 
w Muzeum Krajowym w 
Opawie, a w r. 1916 został 
wcielony do wojska i peł­
nił służbę w oddziałacn 
technicznych.

Fo wojnie wrócił na daw­
ne stanowisko do Opawy, 
lecz po roku 1920 wraca do 
Cieszyna, gdzie początko­
wo pracuje w urzędzie bu­
dowlanym, a równocześnie 
sprawuje pieczę nad mu­
zealnymi zbiorami miej­
skimi. Niedługo potem, 
mianowany kustoszem, roz- 
poezvna pracę już tylko w 
muzealnictwie. Obowiązki 
te pełni do r. 1945.

Przejście Kargera od te­
chniki do zagadnień hi­
storycznych, zapoczątko­
wane wcześnie, bo już w 
czasie studiów, wynikało z 
iego wrodzonych zamiło­
wań I zainteresowań hu- 
manlstycznycn. Jego doro­
bek naukowy w zakresie 
zagadnień związanych z 
muzealnictwem jest bar­
dzo rozległy i bogaty, a 
przy tym ściśle związany z 
dziejami Cieszyna 1 Śląska 
Cieszyńskiego. Ogłosił sze ■ 
reg prac z zakresu archeo­
logii, numizmatyki, histo­
rii kultury i sztuki oraz 
etnografii. Był współpra­
cownikiem opawskich wy­
dawnictw, związanych z 
tamtejszym muzeum 1 na 
ich łamach ogłosił więk­
szość swoich prac.Do najważniejszych na­
leżały artykuły, w których 
zawarł dzieje dawnej men 
nicy cieszyńskiej- Wyniki 
jego badań w tej dziedzi­
nie przeszły do ogólnopol­
skich opracowań numizma­
tycznych i weszły jako 
jego wkład do dzieł Gu­
mowskiego, Kalkowskipgo 
1 in. Wydawane w Cie­
szynie w latach międzywo­
jennych „Zaranie Śląskie” 
również zaliczało Kargera 
w poczet swych współpra­
cowników.

Osobno należałoby wspom 
nieć o dorobku Kargera 
w zakresie muzealnictwa. 
Kiedy po pierwszej woj­
nie światowej Cieszyn za­
mierzał rozbudować swoje 
muzeum, prace w tej dzie­
dzinie powierzono inż. 
Kargerowl. który był je­
dynym poważnym kandy­
datem na to , stanowisko 
mającym poparcie takich 
ludzi, jak Londzin i Re­
ger Ze skromnych, Istnie­
jących już zbiorów dopro­
wadził on muzeum do sta­
nu, który zwracał na sla­
bie uwagę w skali krajo­
wej. Rozbudował tę pla­
cówkę, a w r. 1930 i la­
tach następnych został wy­

konawcą zamierzeń 1 pla­
nów kilku kolejnych bur­
mistrzów cieszyńskich. Ja­
na i Władysława Michej­
dów oraz Józefa Londzina, 
zmierzających do tego, by 
scalić w Jeden organizm 
muzealny, pod jednym da­
chem, kilka oddzielnych do 
tej pory placówek mu­
zealnych.

W kamienicy przy dzi­
siejszej ulicy Rogera 6 
urządza muzeum, które w 
ówczesnych warunkach by­
ło Jednym z poważniej­
szych muzeów regional­
nych w Polsce . Pracuje 
przeważnie w pojedynkę 1 
znać się musi na wiciu 
rzeczach. Jest archeolo- 
gitm, historykiem sztuki, 
etnografem 1 przyrodni­
kiem w jednej osobie. Nie 
zaniedbuje też pracy nau­
kowej i ogłasza drukiem 
różne przyczynki z dzie­
dzin przez siebie szczegól­
nie łubianych, a więc s 
zakresu prehistorii, dzie­
jów rzemiosła artystyczne­
go czy etnografii. Władze 
państwowe powierzyły mu 
stanowisko delegata do 
spraw ochrony nad zabyt­
kami archeologicznymi.

Obowiązki kustosza mu­
zeum cieszyńskiego pełnił 
przez blisko ćwierć wieku, 
do r. 1945. Zycie jego i in­
ne okoliczności tak eię uło­
żyły» że obowiązki kusto­
sza pozwolono mu pełnić 
także w latach drugiej 
wojny, pod okupacją. Z 
perspektywy lat. jakie naS 
dzielą od tamtych czasów, 
stwierdzić trzeba, że do­
brze się stało, iż pełnił je 
wtedy właśnie on, a nie 
ktoś obcy. przysłany z 
zewnątrz. Znn ląc dobrze 
stosunki miejscowe, a tak­
że wartość powierzonych 
jego opiece zbiorów, za­
troszczył się o to, by nie 
dopuścić do zamierzonego 
przez Niemców zniszczenia 
polskiego dorobku kultu­
ralnego, mieszczącego się w 
niurach muzeum, w trud­
nych latach wojny udało 
mu Bię uratować od za­
głady kilkanaście tysięcy 
książek polskicn i wiele 
innych polskich pamiątek 
przeszłości.

Nie zerwał też Zmarły 
swych związków z Mu­
zeum cieszyńskim w la­
tach powojennych, już Ja­
ko emeryt. Jak sam ma­
wiał, chclał nadrobić to, na 
co nie starczyło mu czasu 
w latach swojego w mu­
zeum urzędowania. Sporzą­
dził wtedy bezinteresownie 
niełatwy do opracowania 
katalog zbiorów geologicz­
nych 1 bardzo pracochłon­
ny Inwentarz zbiorów nu­
mizmatycznych. prowadził 
też dalej rozpoczęte daw­
niej prace badawcze 1 na­
pisał m. In. rozprawę o 
cieszynkacli, czyli strzel­
bach znanych w całej Eu­
ropie, a wyrabianych przez 
dawnych rusznikarzy cie­
szyńskich.

Często przychodził też do 
Muzeum i Interesował się 
lego pracami. Szczególnie, 
1 to do końca życia, Inte­
resowały go badania ar­
cheologiczne na Górze 
Zamkowej w Cieszynie, do 
których czynnie się włą­
czał w czasie Ich trwania.

Pamięć o kustoszu Kar­
gerze żyć będzie w Jego 
pracach historycznych i 
muzealnictwie regional­
nym, którego był wybit­
nym przedstawicielem.

L. B.

O dawnych czasach I bajaniu
Dawniej bywały czasy — czy lepsze czy gorsze na razie 

nie można rozsądzić, I« :z starzy powiadali i dziś powia­
dają jeszcze, że były lepsze. Czytano mniej, a wiedziano 
jeżeli nie więcej, to o niewiele mniej, co si“ d„iś wie.

MOwio u wtenczas ze lobą więcej, czyli bajano. Niejeden 
z« i talbszków marzy o czasach tzw. szczppp lub kołowrot­
ka. W jesieni, a przeważnie w zimie zbierali się wieczorem 
młodzi i starzy u pieca. Kobiety i dziewczynv siadały u ko­
łowrotka i przędły, chłopi 1 parobcy jęli Się szczypt/ drzyć. 
Dzieci stały to tu, to tam, przypatrywały się pracującym 
i przy: - hiwały się opowiadaniom, bo opowiadano wesołe 
powieści, ale też czasem i takie, że dostawano oęsłej skóry 
lub zima jednego przejechała od stóp do głowy, a włosy 
na głowie dębem stawały.

O każdym pojedynczo w szczerym po stojącym drze­
wie, o każdym dole, o lasach, gąszczach, barzynach i mo­
czarach umiano < oś śmiesznego lub strasznego powie­
dzieć, a opowiadano o wilkach, upioraÆ i strachach, a po­
wieści te nie dawały dzieciom w nocy spokojnie spać.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE .LUDOWE

JAN MATULA

Były wtenczas też lasy więk; ze, a w nich »w »rząt roz­
maitego i ;atunku całe stada. Nic dziwnego, bo ludzi, a prze­
ważnie myśliwych było daleko mn’-j. K_źćy, kto piiał co 
w lesie do czynienia, szedł tam z bojaźnią, a powro iwszy 
do domu, opowiadał o jakiejkolwiek bądź przygodzie,

Sibica, 15. 3. 1923
Anna Branny

Wędrówka po naszych górach
Idąc z Cieszyna w kierunku południowe zachodnim, po 

więcej niż dwugodzinnej tlrodze dochodzi się do podnńż- 
góry, o której mówią, ie na złotych słupach itoi. To góra 
Godula. Dlacz >go tak o niej mówią, nietrudno o/^adnąć 
bo bogata jest w śliczny kamień, jakiego nie znajdzie się gdzie indziej.

Rozpoczyna ona piękny łi ń uch gór, który otacza ■ 
trzech stron niemniej piękną wieś rzekę i jest jakoby mú­
rem obronnym przeciw wiatrons i burzom. W gór. j tej 
obrał sobie niegdyś siedzibę kól wężów — „Złotooloiofec”, 
a w jej lasach, bujnych i gęstych, prześladowani dla wiary, 
którzy szukali tu i,chronienia i wybudow lii sobie nawet 
mały kościółek z kamieni, jakie tylko pod ręką mieli, 
a ch‘,‘‘ sciem go okrywszy, tu nabożeństwa odprawiali 
i wokoło niego się skupiali. Kościółek ten, do dziś dnia 
podtrzymywany, wskazuje na ciężkie czas ■ (ewangelików) 
w przeszłości.

Idąc grzbietem tej góry dalej w kierunku poludniowvm, 
dochodzi się do szczytu góry Ropiczkł, na której Polskie 
Towarzystwo Turystyczne „Beskid**  zbudowało drewniane 
schronisko, które atoú dnia 4 kwietnia 1918 r. spłonęło. 
Na Ropiczce rozleg' się pięk, a polana, niżej polany szu­
mią zaś drzewa, świeżą i dehkatną zielenią ozdobione na 
wiosnę, w których sz=tie ptaki w różnobarwnym upierze­
niu trelują swojt pieśni, zaś z daleka echo fujarki ”i.stu- 
szej donosi *ri-ti-ti,  ri-ti-ti”, a po drugiej stronie polanv 
siwy już pastuszek owiec stado zagania. Widać stąd pięk­
ne miasta, wioski i sioła, widać wysokie góry: każdego za­
chwyca tu widok krajobrazu.

Posuwając się dalej na południe przez gęste bory, do­
chodzi się na mniejszą znacznie polankę. W tej to okolicy 
w dawnych czasach zbójcy i rabusie na biednych i zgłod- 
niały.-h przechodniów, którzy w latacł nieurodzaju z Wą­
gier idąc przez góry, żywność przynosili — czatowali, ra­
bowali, a co gorsza — i mordowali. Dziś wesołe śpi o w v 
pastuchów o ’vm już zapomniały i swobodnie wpędza: ą 
tam bydełko swoje i cieszą się swobodą. To Przysłup.

Dalej n południe, idąc grzbietem góry, dochodzi się zno­
wu do innej góry, całej lasem pokrytej, to Ropica.

Szybko rosnące świerki prędko zaprzyjaźniły jię z są­
siedniej górv jodłami i zakryły już dziś zupełnie śliczny 
grzbiet polany, na której ongiś pasły się krów i owiec 
całe stada, i tak szemrząc, prowadzą między sobą rozmo­
wę. a nam się zdaje, że one płaczą, że przodkowie nasi za 
marny grosz ziemię tę w obce oddali ręce. To góra Szyn­
dzielnia.

Idąc dalej lasem, nad przeszłością dumając, spotyka się 
las liściasty, a wydostawszy się z niego, widzi się znowu 
piękną polanę — to Jaworowy. Niemniej pięknv jest z gó­
ry tej widok. Widać stąd i Cieszyn z piękną wieżą Piastów, 
widać Trzyniec z jego hutami żelaznymi, widać piękne 
sioła, a i tu pasie iię stado owiin zek, a pasterz posu’»a się 
za n.mi wolnym krokiem. Oj, i tu ładnie, bardzo ładnie.

W dolinie u stóp gór tych wytryskują źródła, a spływa­
jąc niebieskim strumykiem, zlewają się i tworzą rzeczkę, 
a tak szybko płynąc przez wsie, śpieszą do Olzy.

Wszędzie życia p< «no, twórczością ziemi i słońca wywo­
łanego; pięknie i milo — dobrze żyć na świeeie!

E. Matuszkówna

I.HISTORIA
Błędowice

Gmina Błędowice wywodzi swoją nazwę od dawniejszych 
w łaścicieii dóbr tutejszych Płudowskich. 1 lerwotna nazwa 
brzmiala prawdopodobnie „Bludowice", dziś Błędowice.

W dawnych , za'ach żyli w tutejszej okolicy trzej Płu­
dowscy, z których każdy miał swój herb i tytuł. I tak: Bhi 
dowski z Błędowic Górnych, Bludowski z Błędowic Srea- 
nich i Bludowski z Błędowic Dobrych. Potomkowie tych 
ostatnich dożyli czasów teraźniejszy. h, pierwsze dwa rody 
wymiarły w wieku XVII.

Herb rycerzy i baronów Bludowskicl: z Błędowic Dol­
nych był herbem praszlachty polskiej „Kozieł biały”: w 
czerwonym polu, w prawo, do skoku nrzyeotowany kozieł 
z czarną, złotem obszytą opaską około ciała, na niej trzy 
turkusy w złotym obramowaniu.

Herb powyższy jest identyczny z herbem hrabiów Wil­
czek, dlatego też o wspólnym pochodzeniu tych dwóch ro­
dów powątpiewać nie nwzna.

Bhidowscy byli spokrewnieni z innvini rodami Śląska, 
i tak: z rodem Czeto, Tschamer, Laryjch, Beess, Skrben- 
sky, Marklowski von Pernstein i wielu innymi.

Porządek pewny i nieprzerwany Bludowskich z Błędo­
wic Dolnych jest następujący: Jan von Bludowski, hetman 
Cieszyna (1531) zaślubiony z Małgorzatą Tschamer z Iskrzy- 
czyna. Kasper von Bludowski, książęcy starszy burgrabia 
zamku w Cieszynie (1558) pojął za żonę Dorotę Kralitzky. 
Joachim von Bludowski, pan Hażlacha, książęcy radca Cie­
szyna, wyraźnie zaliczony został do stanu rycerskiego 
(1592). Ożenił się po raz pierwszy z Katarzyną von Czettritz 
Kinsperg, a po raz drugi pojął za małżonkę Ewę bon La- 
risch. Pozostawił 3 synów: Adama, Joachima i Fryderyka, 
którzy dali początek trzem nowym szczepom rodu.

W roku 1911, 23 IX, zmarł w Wenecji ostatni męski po­
tomek rodu Bludowskich Hugon von Bludowski. Lata dzie­
cięce pędził we Francji, Algerii i we Włoszech. Gospoda­
rował na majątku niedaleko Meranu. Stąd przeprowadził 
się do Wenecji, gdzie zajmował się studiami bibliograficz­
nymi aż do swojej śmierci. Ze względu ni wątłe .drou ie 
nie ożenił się. Z powodu swej szlachetności ogólnie był ce­
niony i poważany.

Ht lena von Goeschl, jedy „a siostra ostatniego z Bludow­
skich urndzila się u Algerii, zwiedziła prze« kilkunasty 
laty ojczyznę swoich przodków — Śląsk i zachowała jej 
idealnr wierność, okazując to w ten sposób, iż muzeum 
cieszyńskie wzbogaciła różnymi cennymi darami.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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TV 0SÏRAWA
WTOREK, 16 MARCA

17.45 Ne łowieckich ścież­
kach. 18.00 Dobranocka. 18,10 
Auto moto-rewia. 20.00 Tam, 
gdzie Jest wasz dom — film 
prod.. radzieckiej.

Środa 17 marca
17.20 Młodymi oczyma 18.00 

Dobranocka. 18.10 Klejnot — 
komedia filmowa. 21.20 Wilki i 
owce — I część serialu prod. 
radzieckiej.

Program II: 15.55 Sparta PRA 
GA — SONP Kladno — spot­
kanie piłkarskie. 19.30 Muzycz­
ne studio „M”. 20.00 Na Zacho­
dzie bez zmian — dramat fil­
mowy.

CZWARTEK, 18 MARCA
10.00 Tam gdzie jest wasz 

dom — film radziecki. 18.00 Do 
branocka. 30.00 Matka — III 
część serialu telewizyjnego.

program II: 20.05 Wieczór 
muzyczny

PIĄTEK. 19 MARCA
t.05 Matka — II część seria­

lu telewizyjnego. 20.35 Zaharto 
wanl w boju — ostatnia część 
serialu prod. radzieckiej. 22.35

Nieprzyjaciele publiczności — 
inscenizacja telewizyjna.

Program II: 18.10 Szkoła spor 
tu. 19.30 Chwilka poezji. 19.35 
Pod warstwą kurzu — film 
kryminalny prod. angielskiej. 
20.50 Świt musi nadejść — dra­
mat filmowy.

SOBOTA, 20 MARCA
15.30 Ojcowie — II część fil­

mu prod. NRD 16.55 Skoda 
Pilzno — Slowan Bratysława 
— spotkanie piłkarskie. 19.35 
Bramki, punkty, sekundy. 20.00 
Dziewczyna taka jak ty — In­
scenizacja telewizyjna 21.30 
Pani Dubarry — operetka 23.00 
Mężczyzna z przeszczepionym 
mózgiem — film prod. fran­
cuskiej.

Program II: 30.00 Muzyka dla 
wszystkich,

NIEDZIELA, 21 MARCA
9.00 Bajki i baśnie. 9.45 Przy­

jaciele — X część serialu dla 
dzied. 10.20 Na każdym kilo­
metrze — serial telewizyjny 
prod. bułgarskiej. 13.00 Popo­
łudnie sportowe. 17.0B Nleora- 
ne pole — dramat filmowy 
prod. słowackiej. 18.45 Dobra­
nocka. 19.40 Bramki punkty, 
sekundy. 20.00 Matka — IV 
część serialu telewizyjnego.

Program II: 17.40 Z kamerą 
na drogach.

POZIOMO: 1. lekki wóz z 
kozłem. 5. mieszkaniec Isteb­
nej — twórca instrumentów 
ludowych. 8. federalne pań­
stwo Ameryki Północnej. 8. 
chroni przed deszczem. 10. po­
ranny strój kobiecy. 11. płyn 
obrzękowy występujący w o- 
gnisku zapalnym. 18. ogrodze­
nie. 18. może być od nieru­
chomości. 19. inaczej rzepak. 
20. przewodzi bodźce w orga­
nizmie. 21. Istotna cecha, nie­
odłączna własność. 22. prze­
wodnia myśl dzieła. 23. bał­
wan, boż*  szcze 24. pszczelarz. 
28. rabunek lub tłuczeń. 28. 
niemożność wymawiania arty­
kułowanych dźwięków, 32. ptak 
z rozciągliwym workiem pod 
dziobem, żywiący się rybami. 
33. maszyna drukarska. 34. 
mocne piwo angielskie. 35. na­
rusza dogmaty kościelne. 36 
wykres graficzny.

PIONOWO: 2. poszarpane 
strome wybrzeża morskie. 3. 
oddział harcerski. 4. sala uro­
czystych zebrań. 5. narzuta na 
tapczan. 6. napój alkoholowy. 
7. teren zamieszkały. II. prze­
źroczysty po-^st pokrywający 
obraz. 12. płyty wlórowo-ce- 
mentowe. 13. lada, bufet. 14. 
lubi innym zadawać cierpie­
nia 18. roślina ozdobna zwa­
na też zawieratką. 16. stado 
owiec doglądanych przez ba­
cę. 17. młoda jarzyna lub o- 
woc. ukazujący się pierwszy

raz w danym roku. 24. gatu­
nek olbrzymich orłów. 26. 
brzeszczot białej broni. 27. an­
gielskie jako przyprawa ku­
chenna. 29. siostra 1 małżonka 
Ozyrysa — wzór wie-noścl mał 
żeńskiej 1 macierzyństwa. 30. 
przystankowy lub drogowy. 31. 
derka, koc.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 26 marca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyńskiej, 
Mennicza 10, 43-400 Ciessyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe roi' -iąta­
nia rozlosujemy nagród*  ksiąt 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 7/1020:
„W trzydziestolecie trudnej 

pracy ORMO dziękujemy jej 
za wit-lkl wkład w bezpieczeń­
stwo 1 ład społeczny”.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 7/1029 na­
grody książkowe wylosowali: 
t.idia Dzięgało z Cl< s yna, Ka­
rolina Pieczka z Bielska, Ma­
rla Anthony z Cieszyna, Elżbie 
ta Alei sander z Cieszyna oraz 
Stani law Wożniak z Clsowni- 
cy. Nagrody wysyłamy pocztą.

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, tel. 15-71 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY I 

ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 
W CIESZYNIE

w następujących specjalnościach:
— ŠLUSARZ NARZĘDZIOWY,
— ŠLUSARZ MASZYNOWY,
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych. Przy zgłoszeniach 
należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców7, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Wynagrodzenie miesięczne ucznia wynosi: I rok nauki — 300 
zł., II rok nauki — 480 zł., III rok nauki — 1.200 zł.

Ponadto wzorowym uczniom mogą być przyznane nagrody kwartalne w wy­
sokości 20 proc, wynagrodzenia kwartalnego.

Oprócz tego uczniowie otrzymują odziež ochronną, mydło, ekwiwalent za pranie 
ubrań, węgiel deputatowy, nagrodę regulaminową roczną (13 pensja) i inne świad­
czenia socjalne.

Sieroty i półsieroty otrzymują co kwartał zasiłki pieniężne do 000 zł.
Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęszczać do 3-letniego Tech­

nikum Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszynie.
Fabryka Nakryć Stołowych znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

przy ul. Frysztackiej. 7kr

Bielska Spółdzielnia Pracy Robót i Materiałów Budowlanych

„B I E L S B U D”

w Bielsku-Białej Oddział w CIESZYNIE ul. Bielska 60a

poleca usługi dla ludności do szybkiej realizacji z zakresu:
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH wewnętrznych,
sieci napowietrznych i robót odgromowych

oraz
USŁUGI MALARSKIE

PONADTO przyjmuje zamówienia na usługi dla ludności (termin wykonania wg 
kolejności zgłoszeń) NA ROBOTY:

• dekarsko-blacharskle
• posadzkarskie (wykładziny)
• cyklinowanie parkietów
• kamieniarskie — okładziny cokołów kamieniem

• murarskie
• nagrobkowe
• ślusarskie — ogrodzenia w ramkach z siatki ciągnionej

• stolarskie
• betonlarskie — okładziny cokołów (hakle)

Usługi wykonujemy fachowo i solidnie!

Uwaga Rodzice! Uwaga Opiekunowie!
Uwaga Dziewczęta i Chłopcy!

DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ 
W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY 
dziewcząt i chłopców do nauki zawodu 

w następujących specjalnościach:
— -OKARZ.
— Ślusarz narzędziowy
— SLLSARZ REMONTOWY.
— FREZER.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 14 lat życia.

Podania należy składać do dnia 20 maja 1976 r. w Dziale Spraw Pracowni­
czych naszej Fabryki wraz z następującymi dokumentami:

1. życiorys,
2. opinia szkoły podstawowej,
3. świadectwo zdrowia,
4. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
5. 4 fotografie

Nauka wszystkich zawodów trwa 3 lata.
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następujące świadczenia:
1. wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów (Rozporządzenia Rady Min. 

z dnia 20. IX. 1974 r. — Dz. U. nr 37/74, poz. 219),
a mianowicie: 

w klasie I wynagrodź, zasadnicze miesięczne w wysokości zł. 325 
w klasie II wj nagred’. w wysokości 520
w klasie III wynagrodź, wg grupy I tabeli płac III plus do 25 proc, na­

grody kwartalnej w formie premii za bardzo dobre wyniki w teore­
tycznej i praktycznej nauce zawodu,

2. odzież ochronną,
3. deputat węglowy,
4. inne świadczenia objęte Układem Zbiorowym Pracy dla Przemysłu Meta­

lowego.
Absolwentom zapewniamy pracę w naszej Fabryce oraz możliwość kontynu­

owania nauki w Wieczorowym Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cie­
szynie.

Wszelkich dalszych informacji dotyczących przyjęć udziela Dział Spraw 
Pracowniczych — Fabryki Automatyki Chłodniczej w Cieszynie, ul. Stawowa 
50, tel. 13-75 lub 10-49, wewn. 117. 37kr

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS vm!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie 
PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPC0W do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach jak:

★ tokars
★ ślusarz narzędziowy
★ frjzer
★ elektromechanik
★ formierz I modelarz odlewniczy
★ mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym, 

elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceom 
Zawodowym

Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po jej 
ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Golerzovie.

W okresie trwania nauki uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej otrzymu­
ją następujące wynagrodzenie:

I rok nauki — 400 zł.,
II rok nauki — 600 zł.,

III rok nauki — 1.200 zł.
Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawo­

dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewni­
ka”.

Uczniowie w I roku nauki otrzymują bezpłatnie książki, kompletną odzież 
ochronną oraz środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji so­
cjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem 1 w gó­
rach. W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz 
za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, doOry stan 

zdrowia stwierdzony Świadectwem lekarskim 1 nie przekroczony 17 rok tycia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godż. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 
19. teL 15-81, wewn. 311. 201kr

Rewelacje 

o Zwardonia
Hanka Jarosz-Jałowiecka O- 

publikowała w „Dzienniku Za­
chodnim’* cięty artykuł pt. 
„Uwięzieni w Zwardoniu”, w 
którym to artykule poddaje 
druzgocącej krytyce zasady (a 
właściwie brak zasad) ruchu 
drogowego w tej beskidzkiej 
miejscowości.

Artykuł jest, Jako się rzeki o. 
cięty, aliści pod znakiem ea- 
pytanla stoi jego rzetelność. Z 
tekstu dowiadujemy się oto 
bowiem, te „Zwardoń należy 
do Gromadzkiej Rady Narodo­
wej w Rajczy” (może Urzędu 
GminyT) 1 Jest „newralgicznie 
■budowaną miejscowością’*.

Prawdziwą rewelację stano­
wi jednak recepta red. Jarosz- 
Jałowlecklej na rozładowanie 
tzw. korków komunikacyj­
nych. Pbałuchajmy:

„Nie tylko my mamy okre­
sowe kłopoty ze śniegiem. Tyl­
ko te gdzie indziej radzą so­
bie z nimi bardzo prosto, sku­
tecznymi metodami. Mianowi­
cie jetel! do jakiejś miejsco­
wości górskiej zaliczanej do 
tak zwanych stacji turystycz­
nych (T — przyp. R. D.| wie­
dzie jedna droga, to przy wjet 
dzie na nią znajduje się szla­
ban i budka dla policjanta czy 
żołnierza i wtedy, gdy szosa 
zawężona jest śniegiem, przed 
szlabanem umieszcza się znak 
■topu oraz dużą tablicę infor­
mującą, te droga ta jest jed­
nokierunkowa i do godz. 13 o- 
bowiązuje ruch do góry, a od 
13-teJ — w dół. Samochody 
I autokary wjeżdżają, wysadza 
ją na placu lub na parkingu 
pasażerów, zawracają 1 zjeż­
dżają w dół. stojąc w karnym 
szeregu, przygotowane do wy­
jazdu, przyciśnięte lewymi bo- 
k?mi (dlaczego akurat lewy­
mi? — przyp. R. D.) do śnież­
nych band.

Wszyscy są zadowoleni z wa­
hadłowego ruchu, nie ma za­
mieszania, awantur, bałaganu 

I sądnego dnia, dwóch policjan 
tćw dyryguje całym samocho­
dowym galimatiasem.

Nie wiem, dlaciego nie sto­
suje się tego w Zwardoniu".

My też nie wiemy, podobnie 
jak tajemnicą jest dla nas. czy 
Pani Redaktor kpi. czy mówi 
poważnie. Pewne światło na 
genezą artykułu rzuca wszak­
że fakt, że ukazał slą dnia • 
marc a.

Solidnie muslell, widać, w 
„Dzienniku" uczcić Dzień Kt- 
blet! A może Redakcja urzą­
dza już generalną próbą przed 
Prima AprllisemT

R.D.

OGŁOSZENIA
SPRZEDAM traktor „dzik ż”. 
jan Brudny, Slmoradz 132, tel. 
77. _______________g-1281
PILNIK , wartburga” 353 (bez 
głowicy), 45 kM, po 80.000 km 
sprzedam. Oferty składać w 
Rrdakcji pod „silnik”.

SPRZEDAM działką pow. 2.400 
m kw w Wiśle. Wiadomość: 
Cieszyn, tel. 15-37. wewn. 26 
w godz. 8—15. g-1-82
SPRZEDAM parcelą 47 «rów 
w Cieszynie — Kalembicach 
(300 m od przystanku PKS). 
Alojzy Sadlok. Pastwiska 67

ODDAM W dzierżawą 1 ha po­
la ornego położonego w Sko- 
czowie. Leśna 55. Wiadomość: 
Wlała, tel. 23-87.________ g-12«
ODDAM w najem uczciwej ro- 
d żnle gospodarstwo (1 ha po­
la) Wiadomość: Gałuszka. 
Bładnlce Górna *.  Mieszkanie 
zapewnione.g-1273 
MAŁŻEŃSTWO poszukuję po­
koju z kuchnią w Skoczowie, 
Ustroniu lub Wiśle. Zgłosze­
nia, teL 33. Nlerodzlm po R< dr. 
17.____________________ g-121»
M-S. spółdzielcze, 38 m kw., 
komfortowe w Cieszynie — za­
mienią na mieszkanie większe. 
Wiadomość: Cieszyn, Szopena 
18c, m. 37, g-1276 
POTRZEBNA opiekunka do 
dziecka (8 godz. dziennie). 
Wiadomość: Macierzy Srkol- 
nej 5r/Ł., ?-127ż
LEGIERSKI Jan zam. w Mar­
klowicach nr 32 k/Cieszyna — 
przeprasza Jana Małyjurka 
zam Istebna nr 43 za pomó­
wienie w dniu 15. X. 1975 roku 
w Istebnej.g-1273
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelu- 
m. Rollńska, Bielsko Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-2661(

DYREKCJA 
ZAKŁADU 

PRZEMYSŁU 
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NA SZLAKU
HARCERSKIEGO 
DZIAŁANIA

Pozytywna ocena 
władz partyjnych

Działalność Hufca ZHP 
Cieszyn oraz jego kadry in­
struktorskiej, jak również 
efekty pracy szczenów i dru 
żyn by! ostatnio przedmio­
tem analizy i oceny ze stro­
ny Egzekutywy Komitetu 
Miejskiego PZPR. Cieszyń­
skie władze nartvjne wysoko 
oceniły noczynania nowego 
kierownictwa Hufca i wyniki 
nracy kadry instruktorskiej. 
Omawiana także była spra- 
wa budowy ośrodka harcer­
skiego w Cieszynie - Gułdo- 
wach oraz działalność Miej­
skiej Rady Przyjaciół Har­
cerstwa.

Posiedzenie 
Rady Hufca

Odbyło sie trzecie w obec­
nej kadencji nosiedzenie Ra­
dy Hufca ZHP Cieszyn. Ob­
rady. które toczyły sie dnia 
12 bm. poświecono omówie­
niu szeregu spraw organiza­
cyjnych. wśród których naj­
ważniejszymi były: tegorocz­
na akcja letnia, zlot Hufca 
oraz budowa ośrodka harcer­
skiego.

W posiedzeniu Rady Hufca 
naze tmczvii także: przedsta­
wiciel Inspektoratu Ośw laty 
i Wychowania mgr Joachim 
Kałuża oraz komendanci 
szczenów. działających w 
zkołach podstawowych i śre­

dnich miasta Cieszyna.
Kadra instruktorska podję­

ła zobowiązanie uczestnicze­
nia w budowie ośrodka, któ­
ry wznoszony będzie w czy­
nie społecznym. Zobowiązania 
dotyczyły także udziału w 
tegorocznej akcji letniej mło 
dzieży harcerskiej Hufca Cie­
szyn.

Jaki będzie ośrodek 
harcerski?

Prezydium Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa oraz 
Komenda Hufca Cieszyn wie­
le uwagi poświęcają właści­
wemu przygotowaniu frontu 
robót w przyszlvm ośrodku 
harcerskim w Gułdowach. W 
sukurs tynł Zamiarom przy­
szły postanowienia Egzeku­
tywy K1V PZPR oraz Prezy­
dium MRN. które jego bu­
dowę uznały za jedno z naj­
ważniejszych zadań społecz­
nych naszego miasta.

Komenda Hufca opracowała 
•zczegółowy program zago­
spodarowania 4.5-hektarowe- 
go ołwzaru leśnego, zaś mar 
inż. arch. Renata Rusin oraz 
mgr inż. arch. Leonard Gross 
z cieszyńskiej pracowni „Mia 
stoprojektu”. opracowali 
wstępny projekt zabudowy i 
rozmieszczenia poszczególnych 
obiektów ośrodka. Dokumen­
tacja przyszłych budowli o- 
írodka wvkonvwnna jest w 
czynie społecznym.

W ośrodku zlokalizowane 
będą 3 podobozy, początkowo 
namiotowe, a w przyszłości 
w stałych domkách kampingo 
wych. centralna kuchnia, łsź 
nia z sanitariami, obiekty 
sportowe, kras ogniskowy i 
inne W programie długofa­
lowym przewidziano budowę 
obiektu hotelowo - szkole­
niowego. Przed wejściem za­
projektowany został parking 
dla kilkunastu samochodów.

Komenda Hufca apeluje do 
drużyn i szczepów o podej­
mowanie zobowiązań czyn­
nego udziału w pracach bu­
dowlanych oraz zagospoda­
rowaniu Ośrodka. Byłoby 
dobrze, gdyby każdy członek 
ZHP Hufca Cieszyn przepra­
cował minimum 50 godzin w 
ifdnvm roku. Jest to w peł­
ni realne.

Przy budowie duża nomoc 
świadczyć będą niektóre za­
kłady. nracy i szkoły, nn.: 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowy' h. 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Kombinat 
..Bielsbud". ZKMPW ..Elek- 
trometal”. Rejon Energetvcz 
ny w Ciesz’ nie. FZB „Zam- 
nol". Technikum Budowlane 
oraz Rejonowe Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanali­
zacji. Zakładem - koordyna­
torem budowy jesi WPRD.

MRPH dziękuje 
za dalsze wpłaty

Na konto Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harc rstwa wpły­
nęły dalsze wpłaty cieszyń­
skich zakładów pracy: ZPDz 
..Juwenia” — 500 zł. Rejono­
wego Przedsiębiorstwa Re­
montowo - Budowlanego —
1.000  zł. Spółdzielni Mieszka­
niowej „Cieszynianka” — 
?.000 zł. WSS „Konsum Ro­
botniczy” — 1.500 zł.

Wśród dotychczasowych o- 
fiarodawców szczególnie cen­
na jest wpłata Komitetu 
i Helskiego PZPR, wynoszącą 
».900 zł. (TK)

Stoję od lewej: Jan Słama — klerownk drużyny, Zbigniew Duraj, Bolesław Łomozlk, Hen­
ryk Danel, Henryk Gruszka, Jan Kołodziej, Czesław Matuszek, Karol Wisełka, Albin Piecha, 
— prezes Klubu; klęczę: Leszek Cieniała, Józef Kaczmarzyk, Czesław Pukowski, Leszek 

Wrożyna, Zbigniew Guziur I Jan Wisełka.

WIĘCEJ TROSKI 0 CIESZYŃSKICH LASKARZY

Hokej na trawie i nie tylko
Ani chwili przerwy nie 

mają cieszyńscy laskarze. 
Po pracowitych rozgryw­
kach mistrzowskich jesle 

Jiią przyszły zmagania halowe. 
Zaś po krótkiej przerwie roz 
pocznie się decydująca bata­
lia o mistrzostwo II ligi. O 
sezonie halowym 1 przygoto­
waniach do rozgrywek ria tra­
wie rozmawiamy z trenerem 
cieszyńskich laskarzy Edwar­
dem Leglerskim.

— Jaki był dla naszych 
chłopców sezon halowy?

— Najwięcej radości sprawi­
li nam najmłodsi hokeiści. Na 
ostatnich mistrzostwach Śląs­
ka młodzików które odbyły 
się na przełomie lutego 1 mar­
ca w Katowicach 1 Siemiano­
wicach, drużyna cieszyńska 
wywalczyła tytuł wicemi­
strzowski. A trzeba wiedzieć, 
iż w turnieju brało udział 6 
drużyn. KS Cieszyn wygrał z 
Piastem Gliwice 4:0. Górni­
kiem Siemianowice 4:1, zremi­
sował zaś z AZS Katowice 4:4 
oraz uległ Garbarni Kraków 
3:4 i HKS Siemianowice 1:4. 
W rundzie rewanżowej zanoto­
wał zwycięstwa z Garbarnią 
Kraków 4:1, Piastem Gliwice 
4:0, remisy z AZS Katowice 2:2 
i Górnikiem Siemianowice 5:5, 
oraz przegraną z HKS Siemia­
nowice 2:10. Najlepszymi strzel 
caml w naszym zespole byli: 
Tadeusz Solecki, zdobywca 11 
bramek, oraz Jarosław Legier- 
skl i Zdzisław Strządała po 7.

Dotychczasowe rozgrywki zi 
mowę odbywały się na podsta 
wie eliminacji w grupach (III 
grupy). Po dwie drużyny a- 
wansowały do finałów mi­
strzostw Polski. Już w następ­
nym sezonie halowym rzimo- 
wym) — 1976/77 rozgrywki pro­
wadzone będą na zasadach li­
gowych zmagań. Liga składać 
się będzie z 6 zespołów — u- 
czestników tegorocznych fina­
łów mistrzostw Polski oraz 
mistrzów, którzy wyłonieni 
zostaną z trzech grup: śląs­
kiej, wrocławskiej oraz po­
znańskiej. Razem więc w lidze

grać będzie 9 drużyn. Pozosta­
łe zespoły utworzą II 1 III li­
gę.Już 12 listopada br. przepro­
wadzone zostaną rozgrywki w 
grupach, celem wyłonienia ml 
strzów do I ligi, a 20 tego sa­
mego miesiąca wystartują 
wszystkie ligi. Z tego można 
wnioskować, że sezon hokeis­
tów trwać będzie okrągły rok.

— A plany w nadchodzącym 
sezonie?

— Na trawę wchodzimy 11 
kwietnia, aby wziąć udział w 
rozgrywkach o Puchar Polski. 
Mecz odbędzie się w Cieszy­
nie, przeciwnika jednak Je­
szcze nie znamy. Do tego mo­
mentu będziemy intensywnie 
trenować. Planowane jest 2-ty 
godniowe zgrupowanie zawod­
ników w Łebie, które jest nie­
odzowne, gdyż mamy bardzo 
krótki okres do wznowienia 
mistrzostw, wierzymy, że zgru­
powanie to dojdzie do skutku. 
Liczymy na pomoc naszego 
nieocenionego zakładu opie­
kuńczego, jakim jest „Termi- 
ka’’. Nie szczędzi on sił i śród 
ków, aby sekcja mogła z po­
wodzeniem pracować.

Zasadniczym naszym celem 
w rozgrywkach ligowych jest 
awansować przynajmniej o 
dwa miejsca w górę tabeli 1 
aby w końcówce zająć czwar­
te lub piąte miejsce.

— Czy zajdą w zespole ja­
kieś zmiany personalne?

— Bazuję na dotychczasowej 
kadrze. Do drużyny powróciło 
dwóch zawodników po odby­
ciu służby wojskowej: Edward 
Mrózek 1 Kazimierz Matroz, 
zaś w kwietniu dojdzie Jerzy 
Pszczółka. Widzę również w 
zespole trzech obiecującyćb 
juniorów: Zdzisława Strządałę, 
Czesława Matuszka oraz Ro­
mana Kielocha. Nie będzie 
grał Leszek wrożyna (zawie­
szony). Mamy zespół miody, w 
którym jest kilku renomowa­
nych zawodników 1 u ich bo­
ku nowicjusze powinni zapre­
zentować się z jak najlepszej 
strony.

— Jaką bazą treningową dy­
sponujecie?

— Na zimowe treningi posia­
damy salę gimnastyczną. Go­
rzej jest latem. Brak własne­
go boiska, przeznaczonego wy­
łącznie do hokeja na trawie, 
uniemożliwia częste prowadze­
nie treningów, spotkań spar- 
ringowych 1 meczów ^mistrzów 
skich. Miejsce na odrębne bo­
isko by się znalazło. W tej 
sprawie zarząd klubu musi 
podjąć odpowiednią decyzję, 
aby wyjść naprzeciw dyscy­
plinie która w naszym mieście 
cieszy się coraz większym po­
wodzeniem.

Mamy także trudności z ob­
sadzeniem stanowiska kierow­
nika w drużynie juniorów. 
Odpowiednia osoba na tym 
stanowisku jest konieczna, 
zważywszy fakt, że drużyna 
nasza występująca w lidze ju­
niorów (grupa śląsko — wroc­
ławska) odbywać będzie dale­
kie wyjazdy.

Dalszy kłopot to brak szat­
ni na boisku „Pod Walką'*.  
Trudno w takim wypadku pro 
wadzić ewidencję posiadanego 
sprzętu.

— W tym roku hokej na 
trawie w naszym kraju obcho­
dzi 50-lecie swego istnienia. 
Czy planujecie z tej okazji Ja­
kąś imprezę?

— Jako sekcja nie posiada­
my funduszy. Natomiast Pol­
ski Związek Hokeja na trawie 
proponuje nam zorganizowa­
nie w Cieszynie, w dniach od 
27 do 30 sierpnia br. turnie­
ju juniorów S krajów demo­
kracji ludowej — z udziałem 
drużyn ZSRR (po raz pierw­
szy), CSRS. Węgier, NRD i 
Polski. Myśllmy, że zarząd na­
szego klubu uczyni wszystko 
aby ta propagandowa impre­
za międzynarodowa doszła do 
skutku. Jest to przecież okazja 
do zobaczenia renomowanych 
liczących się w tej dyscyplinie 
sportowej zespołów Europy.

Notował: Paweł CZUPRYNA

Mistrzostwa Europy 
w skibobach

Jak już podawaliśmy, w eki­
pie narodowej na skibobowe 
mistrzostwa Europy do Szpin- 
dlerowego Młyna znalazła się 
trójka sklboblstów ze Skoczo­
wa. W sumie na starcie tych 
zawodów stanęło prawie 100 
zawodników z 11 państw. Jak 
było do przewidzenia, prym 
wodzili Austriacy, Szwajcarzy 
i reprezentanci RFN.

W grupie kobiet nasza repre­
zentantka. Urszula Sajak— 
Szczotką zajęła 8 miejsce. Gdy 
by skoćzowlanka pojechała le­
piej w zjeżdzie miałaby wszel­
kie szanse na uplasowanie się 
w pierwszej czwórce. Dwubój 
kobiet wygrała austrlaczka 
Gertruda Gebert.

W grupie zasadniczej męż­
czyzn startowało 04 zawodni­
ków, zaś konkurencję ukoń­
czyło 34. Wygrał Austriak Wolf 
gang Stecberger. Najlepszy z 
Polaków był Bogdan Stankie­
wicz z Zakopanego, który za­
jął 10 miejsce. Siedemnastym 
był Robert Waliczek z „Re­
laksu" Skoczów, a dwudzies­
tym jego brat Marian z Beski­
du Skoczów.

W sumie Impreza byłą bar­
dzo udana. Nasi reprezentan­
ci postawą 1 ambicją zyska­
li sobie uznanie renomowa­
nych sklboblstów europejskich 
1 organizatorów.

(cz)

Emocjonujące 
zawody w Wiśle
W Wiśle odbyły aię zawody 

narciarskie o Memoriał Jana 
Legierskiego i Jana Haratyka. 
Okrasą imprezy był pasjonu­
jący bieg do dwuboju klasycz­
nego, w którym Jan Legierski 
z RÓW Koniaków zrewanżo­
wał się Stanisławowi Kawulo­
kowi za porażkę na mistrzo­
stwach Polski. Dzięki wygra­
nej Jan Legierski został zwy­
cięzcą dwuboju — 432,OS pkt. 
przed Stanisławem Kawulo­
kiem — 427.00 pkt. 1 Janem Ra­
binem — 407,75 pkt. (wszyscy 
z ROW Koniaków).

Konkurs skoków zakończył 
się wygraną Jana Rabina, któ­
ry za skoki BS 1 S2 m. otrzymał 
notę 228,1 pkt. Drugim był 
Henryk Tajner z Olimpii Go­
leszów, a trzecim Stefan Hu­
la z BBTS Bielsko.

Bieg kobiet na S km zakoń­
czył się zwycięstwem Kristek 
z BBTS, zaś w juniorkach tri­
umfowała Gałuszka z Górnika 
Iwonicz. Bieg juniorów na 10 
km wygrał flolawa z ROW Ko­
niaków, zaś dwubój przyniósł 
zwycięstwo Szturcowi ze Star­
tu Wisła. (cz)

Zadecydował drugi przejazd
Jak tuż nodnwaliśmy na 

mistrzostwach Europy junio­
rów w. szwedzkiej miejscowo 
ści Goclliyare 15-letma Ma­
riola Michalska zdobyła w 
slalomie specjalnym brązowy 
medal. O losach zwycięstwa 
w tej konkurencji zadecydo­
wał pierwszy przejazd, który 
zakończył sie zwycięstwem 
Michaeli Schaffner z Austrii 
— 51.80 sek przed Jena Ze- 
manowa z CSRS — 51,90 sek 
i Mariolą Michalską 53,11 
sek. Wydawało sie. że no tym 
nechowym pierwszym nrze- 
jeżdzie nasza zawodniczka me 
ma już szans na medalowe 
miejsi e. Stało sie jednak ina- 
czii. Drugi przejazd był po­
pisem naszej młodej mistrzy­
ni. Osiągnęła w nim najlep­
szy rezultat 52,23 sek. wy­
przedzając tym razem Au­
striaczkę Schaffner — 52,67 
sek i Zemanowi — 52,72 sek. 
Tak wiec medale miedzy sie­
bie rozdzieliły Michaela 
Schaffner (złoty), Jana Zema- 
nnwa (srebrny) i Mariola 
Michalska (brązowy). Druga 
nasza zawodniczka. Jolanta 
Szczerb’ była 21. a Marta 
Grzeiórzóla — 24.

W tvm samym czasie, kie­
dy Mariola Michalska wal­
czyła o prymat w Europie w

slalomie specjalnym, iet ko­
leżanka z kadry. 18-letnia 
Marta Pięloń wygrała slalom 
snecialny wliczany do Pucha 
ru Europy, zaś w gigancie 
była druga.

Tymi start uni obie zawod­
niczki osłodziły svmnntvkom 
narciarstwa gorycz ostatnich 
porażek na olimpijskich tra­
sach. Sa to bowiem nierwsze 
od lat sukcesy nolskicb aln« 
ich. uzyskane w zawodach 
mocno obsadzonych i liczą­
cych sie w święcie. Sukcesy 
tym cenniejsze, że w’>walc’o 
ne przez młode narciarki, 
któro konsekwentna nraca. 
pod okiem wvbitnvch fachów 
ców. doszłv do europejskiej 
czołówki. Nic notrafitv jed­
nak pokonać ieónci przesz­
kody. a mianowicie przeko­
nać kierownictwa naszego 
sportu o słusznym miejsca w 
ekipie do Innsbruck«. Start 
na Olimpiadzie Zimowej obu 
naszym »Ipijkom się należał, 
bowiem spełniły wymagania 
postawione przed sezonem 
nrzez Polska Fcdcracię Spor­
tu. Szkoda, że nie znalazły 
sie w ekinie. Może nrzcžvli- 
hvimv miłe niespodzianki, 
których w czasie trwania O- 
limpiadv tak nam brakowa­
ło. (cz)

Jan Janus mistrzem Cieszyna
Przez niespełna 4 miesiące 

16 szachistów walczyło o ty­
tuł indywidualnego mistrza 
Cieszyna. Najlepszym okazał 
się Jan Janus, który zdobył 
13 pkt. Dalsze miejsca zaję­
li: Józef Wojnar — 12,5 pkt, 
Józef Waszut — 12 pkt.. 
Krzysztof Jońca — 11 5 pkt. 
August Pat h — 9.5 pkt. Ed­
ward Janus — 8 pkt. Józef 
Skowronek i Marian Lojza 
po 7,5 pkt. Mirosław Franek

— 6.5 pkt i Ryszard Szczotka
— 6 pkt.

W dniu 10 bm. odbyło się 
uroczyste zakończenie tur­
nieju i rozdanie nagród. Im­
preza ta połączoną była z wy 
kładem o straszliwych skut­
kach alkoholizmu. Organiza­
torem turnieju i ^potkania 
byli: Komitet Miejski
TKKF, Społeczny Komitet 
Przeciwalkoholowy 1 Dom 
Kultury w Cieszynie. (cz)

ZAWODY STRZELECKIE
Działacze LOK przy Kółku 

Rolniczym w Kończycach Wici 
kich zorganizowali ostatnio za­
wody strzeleckie z broni ma­
łokalibrowej 1 pistoletu pneu­
matycznego. Na starcie stanę­
ło 16 drużyn 3-osobowych, w 
tym Jedna kobieca.

W konkurencji zespołowej 
zwyciężyła drużyna r Kola 
LOK przy Celmie, w składzie 
Mieczysław Sztwiertnia, Marek 
Pytlarz 1 Józef Fołtyn, przed 

zespołem nr 2 z SKR Haźlach 
i IłSP ZamarskL

Indywidualnie w grupie męż 
czyzn triumfował Józef Fołtyn 
z Celmy przed Stefanem Tel- 
kiem i Stanisławem Szajtrem 
z SKR Haźlach. Natomiast 
wśród pań zwyciężyła Halina 
Luk, przed Anną Walicą i E- 
wą Olszar z SKR Haźlach.

Najlepsi otrzymali cenne na­
grody rzeczowe i dyplomy.

(cz)

Brqzowa medalistka Marla Michałek (z prawej) I je] trener 
Wanda Błażowska-Maciejczyk w chwilę po udanych ślizgach

Pierwszy medal saneczkarzy
Na torze saneczkowym w 

Karpaczu odbyły się ostatnio 
mistrzostwa Polski młodzików 
i juniorów młodszych w kon­
kurencjach Jedynek (w 4 śliz­
gach). Na starcie stanęli za­
wodniczki i zawodnicy z 9 
klubów, a wśród nich także 
saneczkarze z Międzyszkolnego 
Klubu Sportowego x Istebnej.

Niezwykle miłą niespodzian­
kę sprawiła młodzlczka Maria 
Michałek, która zdobyła brą­
zowy medal 1 tytuł 11 wicemi­
strza Polski. Wszystkie ślizgi 
wykonała pewnie 1 w dobrym 
czasie.

Na ósmej pozycji uplasowa­
ła się Małgorzata Kobielusr, 
która po 3 ślizgach znajdowa­
ła się na 6 miejscu, jednak w 
ostatniej próbie popełniła błąd 
na wirażu, co dało jej dalszą 
lokatę. Dziesiątą była Anna 
Kawulok — najmłodsza zawód 
nlczka mistrzostw — która jeź­
dziła bardzo odważnie i wpra­
wnie.

W punktacji drużynowej 
młodziczki, z Istebnej zajęły 
trzecie miejsce. Wyprzedziły 
je tylko saneczkarkl z KS 
Śnieżka Karpacz i LKS Klim­
czok Bystra.

W grupie młodzików starto­
wało dwóch zawodników z 
MKS Istebnej. Dobrze poje­
chał Roman Kubalok, który 
zajął 7 miejsce. Drugi nasz za­
wodnik miał w trzecim ślizgu 
wywrotkę i nie ukończył kon­
kurencji. W sumie drużyna 
młodzików wywalczyła piąte 
miejsce.

W punktacji ogólnej mi­
strzostw nasi reprezentanci u- 
p la sowa li się na 4 miejscu. 
Jest to duży sukces młodej 
drużyny trenowanej przez na­
uczycielkę Wandę Błatowską- 
Maciejczyk. Brązowy medal 
Marii Michałek jest pierwszym 
zdobytym przez zawodnika 
sekcji narciarskiej MKS Isteb­
na na mistrzostwach Polski.

(PaCz)

Kolejny sukces 
biathlonistek z Wisły

Do serii sukcesów biathlo- 
nistki z Wisły „dołożyły” je- 
szcz jeden Drużyna Zespo­
łu Szkół Zawodowych nr 1, 
która broniła barw naszego 
województwa w zawodach o 
Puchar Głównej Rady Koor­
dynacyjnej SZS-AZS w Bo­
dzentynie, zajęła w tych zma 
ganiach trzecia lokatę. Ze­
spół przygotowywał się do

tego yiystępu pod kierun­
kiem nauczycieli mgr Jana 
Knoppka i Stanisława Made­
ja.

R6<vnież drugi nasz repre­
zentant. biathloniści z Zasa­
dniczej Szkoły Zawodowej 
PKS w Żywcu, zajęli w gru­
pie chłopców trzecie miejsce.

(cz)

234. Złodzieje okradli 
szandarów

TERAZ uż tak tych zło- 
dzieji ni masz, jako 
kiesi. Bo se już każdy 
zarobi i kupi. Ale sie 

też zdarzy, że cosi komusi u- 
kradną. Oto dwa roki tymu 
ukradli u nas w Jaworzynce, 
w Łupiyniu krową. Aż na 
czeską stroną ta krowa posz­
ła i han ją szandarzo naszli 
w Słowiokach. Bo tam, jak 
Polocy, też mają pzy, dziśka 
ni masz tak oto lahko co ti- 
kraść.

Naszli tą krową w chly- 
wie. To je na fakcie. I przy­
szła gaździno i tą krową po­
znała. Poroz krowa zaręcza­
ła, jak ją uwidziała, szanda­
rzo sie pętają:

— Kaście kupiły tq kro­
wę?

Baba powiada:

235. Augusłynek 
i »karby

W tym domie, kanę jo 
sie urodził, bęł taki 
stary chłopek. Bęło 
mu na miano Augu­

styn. Ale jako to na Jakuba 
powiadają Kuba, tóż tymu 
padali Augustęnek, bo bęł, 
Boże mu odpuś grzychy, ma­
łego wzrostu. Pamiącym go 
dobrze. Kręcowoł ludziom 
powrozy, ty bicze, co na nich 
strzylali, aji nodkończa z 
kozłj sierści. Jeszcze ich, my, 
gorole, do dziśka noszymy, 
oto cosi trzy metry piądzie- 
siąt na zdel.

Dobrze ich pamiącym. 
Dych był pachołkym, to gro­
sza nie było. Ni miołech na 
nic, bo zarobków nie było. 
Tata zarabiali koniym, ale 
tego jyny było na utrzyma­
ni rodziny, a żeby pole u- 
dyrżeli. A tyn Agustynek, 
kież kręcili, tóż dycki jakąst 
koronę mieli. I strasznie mie 

PAWEŁ RUCKi 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

— Przykludzili mi ją do 
chałupy, nie wiym, od ko­
gach ją kupiła.

— Na wielości« im wypła­
ciła?

— Dołach im tela a tela 
koron, jynych wszystkigo 
nie dopłaciła, aż mi przy- 
niesą paszport. Mieli przy­
nieść, ale do dziśka ich ni 
masz.

A downi też kradli, nawet 
szandarów okradli. A wiy- 
cte, jako to było?

Kiesi byli też bogaci szan­
darzo, to tacik opowiadali, 
mieli okropnie Śzumnego 
kormika, co bezmali wożył 
dwiesta osiymdziesiąt kilich, 
tak z oka, jak sie mu podzi- 
woł. A dyby go chynył na 
wogą, może by było przy- 
chynyło.

Jakoż tu zrobić, żeby 
szandarom tą świnię ukraść?

Prowie mieli swojq uro­
czystość, jako to teraz je 
Dziyń Milicyjanta, tóż w 
karczmie okropno muzyka 
była. Popijają, a ci szpeku- 
lancio to wszycko widzieli, 
że na posteronku ni mo żad­
nego, pomyśleli: „aha, to je 
najlepszy dziyti!’'.

Wlyili do chlywka, uwi- 
dzieli, kormik okropny, tóż 
u jednego gazdy — grubego, 
tęgiego — ukradli całe ubra­
ni — kabot, gacie, czopką. 
Nó i poszli tam na tyn po- 
steronek, świnią zabili, pięk­
nie 1i obuli gacie, potym o- 
dzioli kabot, baranicą dali 
na gloire, bo to było w zi­
vile, w zimie przypadał 
dziyń tego szandara. Ledwo 
wyszli z chlywka, idą :estą, 
a tu idą z muzyki szandarze 
z babami. Pijani, spiwają, 
taczają sie, a ci kludzą tq 
świnię. Było ich trzóch, tóż 
ją dźwigają, że się smyczy­
ła po nogach, sturzają, a 
wrzeszczą:

— Musiołeś sie tak doprać? 
Szak by cie szandarzy wy- 
rychtowali, dyby ni mieli 
muzyki!

Szandarzy byli pijani fest, 
ale sie jeszcze kapkę trzy­
mali.

— Co to tu za pijoka klu- 
dzicie?

— Na taką napraną świ­
nią, zawrzycie jq do horesz- 
tu.

— B, dziśka momy świąto, 
dziśka mu darujymy.

Poszli, a jedyn tyn szan- 
dar sie jeszcze wrócił, kop 
tej świni do zadku. Pado:

— Zasmyczcie go skyl jest.
Ci podzielili kormika, po­

jadali. A rano paniczka od 
tych szandarów chciała za- 
niyść komikowi pomyje, 
podziwo sie do chlywka — 
świnie ni masz.

I nie wyszło to na wyr eh. 
A ci, co to ukradli, już sq u 
Pombóczko. Nie bydę powia­
dał ich nazwisk, boch też z 
tego wtedy cosi oblizoł. Tak 
powiym, jako tymu je.

radzi widzieli- „Mosz, Paw- 
Uczku" — jak żech szeł baji 
na odpust, tóż mi dycki kie- 
rysi grosz wciíli do kapsu.

Nie wiym, czy tyn Igusty- 
nek mieli chociaż półdrugo 
metra. Ale za to nosili 
dłógi włosy, oto jako jeszcze 
Bulka nosi.

Pamiącą, dych od asyntu 
przyszeł, we Wiśle-ech był, 
w hotelu „Piast” nas ode­
brali, szełech wysznórowa- 
ny, tóż Agustynek płakali. 
To było, sie mi zdo, w maju, 
a w jesiyni, dych rukowi ł, 
już byli umrzyci. Miołech 
wtedy jedna dwacet roków.

Tyn Agustynek wykładali. 
Paśli roz owieczki za Czade- 
czką. A jako miasto je po­
dzielone na ulice, tok samo 
są podzielone nasze dziedzi­
ny na osiedla — Małysze, 
Byrty, Jasie... I pola też ma­
ją swoi nazwy — Nad Stu- 
dziynką, U Czadeczki, U Po­
toczku, Pod Grapą, Pod Mie­
dzą. A tam, w tym miejscu, 
kany paśli, sie nazywało w 
Granoczu.

Tóż paśli se tam ty ou>ie- 
czki, naraz cosi spadła za ni­
mi. Mysleli se, że wiewiór­
ka, ptaszek jaki, abo szyszka 
spadla ze smyri ka. Idą z 
tymi owieczkami dali, tu 
zaś cosi.*  „cup!", zaś cosi 
spadlo. Dziwają sie — tu o- 
kropny klucz. Złoty klucz. 
Wziyni tyn klucz, rozmyśla­
ją: „Na skylż też to może 
być? Cóż też to może być?".

Naroz przyleciało taki o- 
kropne psisko, wyrwało im 
tyn klucz. Agustynek sią zlę­
kli. Też mieli pi< sko, zhar- 
wo:ił na niego. Al- tyn cu­
dzy pies nic — idzie z tym 
kluczym, a targo ich zo guń­
kę (bo oni chodzowali w 
guńce), jakby chcioł, żeby 
szli z nim.

— Ale dej mi pokój!
Odganiają go paliezkq, 

poszczuwają swoim pie- 
skjÄ. Nie poszli zo nim. 
Napoili owieczki, przyszli dó 
domu, opowiadają o tym 
wszystkim.

Wiycie, jo nie wierzą we 
wróżki, ale jejich siostra 
wierzyła, poszła se powró­
żyć kansi do Kamesznicy 
czy do Szarego. I ta wróżka 
powiado:

— Ja, mój Boże, trzeba by­
ło iść za tym psym. Jak zło­
ty klucz — pado — spod, a 
pies go wzion, tego owczorza 
ciągnół, trzeba było iść. To 
był klucz od wielkich skar­
bów po zbójnikach. Wiatki 
tyn Agustynek zrobił błąd, 
bo dyby poszeł za tym psym, 
to by mu pies ukozoł kry­
jówkę, kany sq jeszcze po 
zbójnikach ukryte dukaty, 
złoto a srybro.

Co sie potym jeszcze tyn 
Agustynek nachodzili z tymi 
owieczkami, ale sie im to 
wiącel nie trefiło.

To ni ma legęda, to była 
prawda, bo mi to tyn Agu­
stynek wykładali. A jakoch 
prawił, dobrze ich pamiącą.

Cieszyński Oddział PZN 
rozwija działalność

Dnia 11 marca br. w cie­
szyńskim Domu Kultury od­
było się zebranie sprawo­
zdawczo - wyborcze Zarządu 
Oddziału Polskiego Związku 
Niewidomych.

Ohrad’, prowadził Włady­
sław G biec, a sprawozdania 
z działalności w okresie mi­
nionej kadencji dokonał Zdzi 
sław Grajcar.

W swoim wystąpieniu o- 
mówił on dotychczasowe kie­
runki pracy zarządu, wymie­
nił ciekawsze inicjatywy kul­
turalno - oświatowe, w tvm 
spotkania środowe w „Meta­
lowcu”. wykłady, prelekcje, 
spotkania z lekarzami i nau­
kowcami, wycieczki oraz roz

wijajęcy się w oddział« ruch 
esperancki. polegający na 
kontaktach korespondencyj­
nych z ociemniałymi wielu 
krajów Europy.

W dyskusji poruszono pro­
blemy adaptacji do celów 
klubowych pomieszczeń par­
terowych w jednym z budyń 
ków prz^ Rvnku oraz posze­
rzenia działalności związku 
o kursy Breilla i kursy ku­
linarne.

Dokonano także wyboru 
nowych władz. Przewodni­
cząca zarzadu ponownie zo­
stała Krystyna Szczepańska, 
iei zastępca — Władysław 
Gihiec. zaś sekretarzem Kry- 
stvna Zeman, a skarbnikiem 
Karol Dziendzieł. (Jt



— znany powszechnie, noukowlec-hjstoryk. Do lokalu wyborczego przybył wraz z małżonką. • W środku: 
CELMY, która umówiła się na gremialne spolkanje przed urną wyborczą. • Z prawej: mlitrx 
FSM Karol Kłus, zatrudniony w zakładzie od 43 lat, oddał skój głos na kandydatów FJN.

W 103 rocznicę urodzin Pawła Kajzara jubilata odwiedzili gos­
podarze miasta Skoczowa. Widzimy go w rozmowie z naczel­

nikiem Romanem Greniem. • Fot.: Paweł Czupryna.
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TRADYCYJNE ŚWIĘTO METALOWCÓW

Przodująca brygada młodzieżowa nowijołnl należy do najlep­
szych w zakładzie. W jej skłod wchodzą: Agnieszka Szobllk 
(brygodzisłko), Marla Michnik, Emilia Górniak, Rudolf Wow- 
rzeczko. Mistrzem jest Władysław Franek (pierwszy z prawej).

• Fot.: Paweł Czupryna.

NAJWIĘKSZYM KOMBINATEM w naszym regio­
nie, którego załoga uroczyście będzie obcho­
dzić Dzień Metalowca, Jest cieszyńska CEL- 
MA. Fabryka ta ma wyrobiong jut markę na 

rynkach światowych, a jej zakład w Goleszowie na- 
leteć będzie niebawem do najnowocześniejszych w 
Europie.

GOLESZOWSKI ZAKŁAD CELMY
NAJNOWOCZEŚNIEJSZY W EUROPIE

Tc najmłodsze „dziecko" 
CELMY rozpoczęło produkcję 
w styczniu 1973 roku. Na 
pierwszy ogień poszły spe­
cjalne silniki pri u stałego o 
wysokich paramétra i tech­
nicznych, w szczególności o 
dużym stopniu cichobieżnoś- 
ci, przeznaczone do napędu 
wózków „Melex”, następnie 
alternatory do autobusów 
Berliet” i zmodernizowane­

go „Sana", a dalej szpiki ty­
pu „Kaso” do wiertarek elek 
trycznych.

Ten asortyment był Już 
zwiastuna m nowoczesnej pro­
dukcji narzędzi elektryczny-h 
w Goleszowie. CELMA spro­
wadziła największej świato­
wej klasy maszyny i w pełni 
zautomatyzowane, sterowane 
numerycznie urządzenia.

Obecnie trwają gorączko­
we przygotowania do uru­
chomienia (już w lipcu br.) 
licencyjnej produkcji elek­
tronarzędzi. W pi rw. zym ro­
ku wejdzie na rynek 5 ty­
pów elektronar^dt które 
ucieszą szczególnie rzemieśl­
ników i budov anyeh

Zakład w Goleszów* _ jert 
przykładem widocznymi prze­
mian, jakie w CEI ,MIE za- 
cbodzą. Tam właśnie można 
dostrzec, jak ogromny skok 
zrobiła technika w ostatnich 
(CIĄG DWLŠŽ NA STR.

YOODŃIA

UBIEGŁY TYDZIEŃ był 
Tygodniem Młodego 
Wyborcy. Młodzież na­
szego województw», w 

tym i cieszyiiskiego rejonu, 
wy>izł» w trakcie jego 
trwania swoje poparcie dla 
programu Frontu J-dności 
Narodu wzmożoną prccą o- 
raz wieloma wartościowymi 
czynami na rzecz swoich 
miast, gihin. dzielnie i za­
kładów. Stanowią one naj­
lepszą odpowiedi na apel I 
sekretarza KC PZPR Ed­
warda Gierka, który w za- 
sie I Ogólnopolskiego Z'otu 
Młodych Przodowników Pra­
cy i Nauki powiedział:

MŁODZIEŻ 
AKTYWNA

„Jesteście pokoleniem wiel­
kiej szansy — spełnienie tej 
szansy jest waszym patrio­
tycznym obowiązkiem. Bąd' 
eie inicjatorami tego, eo 
przodujące, wnieście nową 
myśl, wyobraźnię i wynalaz- 
e,o.ó w organizację i pro­
dukcję. Pokażcic, co potra­
ficie. Liczymy na was, wi­
dzimy w was godnych, twór­
czych kontynuatorów budo­
wy socjalistyczne] ojczyzny.

Polskie organizacje mło­
dzieżowe wypracowały - z o- 
kresie swej wieloletniej dzia­
łalności dostosowane do spe­
cyfiki poszczególnych środo­
wisk formy działania, jed­
nakże jego C tówne treści 
id-eowe i lolilyczne były 
z iwsze wspólne. Przykładem

(CIĄG DALSZY NA STB. 31

NASZE GŁOSY WYRAZEM POPARCIA
DLA SPRAWDZONEGO PROGRAMU

PRZYSPIESZONEGO ROZWOJU KRAJU
W odświętnym, uroczystym nastroju przebiegały 

w cieszyńskim rejonie niedzielne wybory do

(CIĄG DALSZY NA STB. »wyborczy, osoby starsze

Narodowej, 
przejezdne,

ZMS-owców w 
organizacyjnych 

■ również w Ze- 
Zawodowych.

• cieszyńskie lo-

Sejmu I Wojewódzkiej Rady 
Mimo padajqcego śniegu, drogi były 
kursowały autobusy. Jedynie w gminie Istebna dawa­
ła się we znaki zamieć, stąd fet starszych wiekiem 
mieszkańców dowożono samochodami.

Grupę 
strojach 
spotkaliśmy 
spole Szkół

Wszystkie . 
kale wyborcze były estetycz­
nie i pomysłowo udekoro­
wane, wyróżnia! się zwłasz­
cza lokal w Szkole Podsti - 
wowej nr 2, do którego 
pierwsi wyborcy przybyli 
już po godzinie 5 rano.

W Cieszynie grupowo gło­
sowała m. in. młodzież Filii 
Uniwersytetu Śląskiego. Stu­
denci, oddając iwr głosy, 
stwierdzali, że powstanie ich 
uczelni jest rezultatem po­
lityki Partii wytyczonej prze 
VI Zjazd. Przewidywany Jest 
dalszy rozwój tej placówki, 
dzięki czemu poprawią się 
wai unki pracj kadrj peda­
gogicznej i studentów.

O tej samej mniej więcej 
porze głosili się pierwsi gło­
sujący w Chybiu. Zbiorowo 
głos wała w tej gminie mło- 
dzień ZSMW.

W Strumieniu czynne by­
ły 4 obwody głosowania. 
Pierwsi oddali swe głosy ko­
le jurze, którzy śpieszyli do 
pracy. Zbiorowo przybyli do 
lokalu wyborczego c-lonko- 
wie OSP ze Zbytków», zaś w 
Strumieniu — m. in. grupa 
instruktorów harcerskich.

Z uznaniem spotkała się 
inicjatywa harcerzy, którzy 
podpi wadzak do lokalu w 
mieście osoby starsze wie­
kiem. Zadbano również o 
kwiatki, które otrzymywali 
spełniający po raz pierwszy 
akt * ■ - -* ------

Młodzież ZMS-owska. któ­
ra -losowała 21 marca po 
raz pierwszy, ubrana była w 
stroje organizacyjne. Część 
rolników przyl *łe  natomiast 
w tradycyjnych strój ich ślą­
skich. Młodzi stawili się Z 
pomysłowym transparentem, 
którego ipesc dawała wyraz 
poparcia dli polityki i rtu, 
programu Frontu Jedności 
Narodu.

Zapewniono możliwość gło^ 
icwi nia działaczom ruchu 
robotniczej o, którym stan 
zdrowia nie| pozwala opuście 
mieszkania.

W gminie Hailach przyby­
ły zbiorowe do lokali wy­
borczych m. in. grupy stra­
żaków z Pogwizdów», Kor. 
czye 1 Haźlach». W rtrojach 
organizacyjnych głosował*  
miodzie:: ZSMW.

Dość trudne warunki koJ 
munikacyjne panowały rów­
nież w Brennej, część osób 
starszych podwożono więc 
samo bodami. Zadbała także 
o środek transportu dla 
swych członków Rolnicza 

półazi Inia Produkcyjna 
„Buczę” w Górkach.Chrap- 

— sę-

wiekiem, jak również ci, 
którzy właśnie w niedzielę 
obchodzi1! urodziny.

Mimo trudnych warunków 
atmosferycznych, które pa­
nowały w gminie Istebna, 
frekwencja wyborcza była 
od samego rana bardzo wy­
soki.. Wcześnie rano złożyła 
c-woje głosy cała młodzież 
ZSMW. Zbiorowo przybywa­
li głosować wczasowicze, 
strażacy w mundurach. Tra­
dycyjnie Już wspólnie przy­
byli do lokali wyborczych 
członkowie połów regio­
nalnych w Istebnej, Jawo­
rzynce i Koniakowie, ubrani 
w góralskie stroje.

Sprawnie, w uroczystym 
nastroju przebiegały wybo­
ry w Ustroniu, kłóry tak 
wiele zawdzięcza obecnej p - 
lityce partii. Stwierdzał to 
w iwoich wypowiedziach 
także wczasowicze dzielnicy 
wypoczynkowej Jaszowiec, 
jak również leczący się w 
dzielnicy sanatoryjnej Zawo­
dzie. Bieżące pięciolecie bę­
dzie oki. jem dalszego roz­
woju tej dzielnicy.

Jako pierwsi oddali swoje 
głosy Anna i Józef 
kowie z Nierodzimla 
dziwę małżeństwo.

i s

Przedstawiciele załogi statku „Cieszyn" 
serdecznie podejmowani w naszym regionie

ub. tygodniu w ciągu kilku dni bawiła w Cłe- 
• serdecznie podejmowana przez 

gospodarzy miasta oraz społeczeństwo I mło- 
delegacja załogi patronackiego statku Pol- 
— ..... _/. |rcieszyn".

W sl ład delegacji wchodzi­
li: zastępca kapitana, I ofi­
cer i przewód: licząc y koła 
ZMS Włodzimierz Grycn« r, 
II oficer i równocześnie związ 
kowv delegat załogowy Ja­
nusz Puprocki, asvstent po­
kładowy -■ ofi er Jacek Po­
lak, kucharz Henryk Jaku­
bowski oraz steward-och- 
mii trz Ai rzej Kiezik

„( ieszyn” jest obecnie sta­
rym już statkiem handlo­
wym o napędzie parowvm i 
należy do serii małych rudo- 

węglcwców typu B-31, które 
go wyporność wyim 3.120 
DWi. Jego załoga akłada się 
z 29 mar na.zy, których o- 
1 lar: a praca iprt wiłi. iż we 
w’ połzawodni*  iwie i ’s .,Cie- 
. yr" zajmuje I miejsce w 
wynikach eksploatacyjnych 
w fronie swej klasy statków 
handlowych, należących do 
śzczecińskiegc armatora.

Zwodowany w roku 1957 
statek niebawem ukończy 20 
lat pływania poa polski ban­
derą handlową i według 

Wub. tygodi 
szynie — 
gosDodan 

dzież — < _ .
sklej Żeglugi Morskiej szs

wszelkich symptomów sprze­
dany zostanie któremuś z za­
granicznych armatorów do 
dalszej eksplotacjl. W tym 
miejscu nale-y wyrazić prze­
konanie, iż Polska Żei uga 
Morska odnowi nazwę patro­
nackiego miasta i że „Cie­
szyn" pływać będzie nadal 
ale już pod postacią nowo­
czesnej jednostki, zbudowa­
nej przez nasz rodzimy prze­
mysł stoczniowy.

Obe nie statek obsługuje li­
nię: Szczecin — aorty Szwe­
cji, Danii i Republiki Fede­
ralnej Niemiec, przewożąc 
węgi il i rudę. Wespół z in­
nymi statkami podobnego 
nrieznaczenia tworzy tzw. 
flotę małego trampingu.____
(CIĄG DALSZY*NA  STB. 2)

Dalegocjo s/s „Cieszyn" podejmowana przez gospodarzy miasta. Od lewej: Tadeusz Sikora, 
Jacek Polok, Andrzej Kiezik, Henryk Jokubow skł, Bogusław Rusnok, Włodzimierz Grycner, Jan 

Kulig, Janusz Paprocki I Józi i Gawłowski. • Fot.: Tadeusz Kopoczek.

ZAŁOGA SKLEPU PHS „DELIKATESY”
UZYSKAŁA „HANDLOWY ZNAK JAKOŚCI”
Równy rok trwało współ­

zawodnictwo per onelu skle­
powego ..Delikatesy" Przed- 
slębio-stw Handlu Spożyw­
czego w Cieszynie o uzyskanie 
„Handlowego Znaku Jakości”, 
jednego z nalbardzbj zaszczyt 
nyeh wyróżnień w resorcie.

Po podsumowaniu osiągnięć 
orai: wyników w pracy kobie­
cej załogi „Delikatesów”, wła­
dze handlowe przyznały Jej 
zaszczytne wyró inlenli w dniu 
29 styczni) br.

O coraz lepszych wynikach 
w dział.-lnoucí świadczyć mogą 
niektóre fakty. Przed dziesię­
cioma laty, po otwarciu „Deli­
katesów”, które wówczas nale­

gały do MHD w Cieszynie za­
łoga sklepu liczyła J3 osoby i 
miesięczne obroty wynosiły 
niespełna 990.000 zł Dopiero po 
roku 19tJ przekroczono puli > 
1 miliona złotych miesięcznego 
utargu.

Dziś personel składa się z 14 
osób, a p icówka w dygu n„e- 
siąca uzyskuje obroty przekra­
czające kwotę 3 min zt. Dla 
przykładu w grudniu w roku 
ub. „uttrgownno 4.200.000 zło­
tych!

W skład załogi „Delikate­
sów" wchodzą: Helena Gło- 
dowska — kierownik sklepu, 
wyróżnior.. odznaką „Zasłużo­
ny Przodownik Pracy Socjali­

stycznej”. Anna Wf ,lo. — za­
stępca, odznaczone srebrną od­
znaką „Wzorowy Sprzedawca", 
»1-1— Gryglerek — kierownik 
stoiska II, Apolonia Szwarc — 
kierownik stoiska III oraz: 
Bronisława Goryl, Danuta Ka- 
salir, Helena Kurzok, Irena 
Lebioda, Wanda Łoter, Elżbieta 
Morawiec, Sylwia Nawrocka, 
Elwira Ostruszka. Helena Ste- 
bel. Irena Szewczyk 1 Danuta 
Tomica (na wspólnym zdjęciu 
brakuje Danuty Kasa(ir).

Personel „Di llkalesow" uczę 
stniczy cb^cnie w« współza­
wodnictwie o uzyskanie tytułu 
Brygady Pracy Socjalistycznej.

(tkł

Z WIZYTĄ
u Pawła Kajzara

W dniu 17 marca ukończył 
103 lata najstarszy bez wąt­
pienia nauczyciel w Polsce 1 
najstarszy obywatel naszego 
regionu, Paweł Kajzar ze 
Skoczowa.

Urodził się on na Zaolziu 
w Kojkowicai h w 1873 roku. 
Gdy zegar .ii. torii oznajmił 
nadejście XX wieku Uczył 
już sobie 27 wiosen. Upłynę­
ło wówczas 7 lat od ukoń­
czenia cieszyńskiego Semina­
rium Nauczycielskiego, a 4 
od rozpoczęcia pracy z mło­
dzieżą. Jako pedagog po raz 
pierwszy pi ,?kroczył próg 
szkolnej klasy w roku 1896 
w Ochabach, w rok później

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

Przuastawlciele wszystkich środowisk głosowali za dalszym rozkwitem naszej socjalistycznej Ojczyzny. • OdI lewej: dr 
( I ŁOMJIW TT g t _e_ __ I______n« t«Vnln uJlihnrCTAfVI nPTłlFMH turn* T S w/ cmnlftt*
Ludwik Brożek - 

liczna grupa pracowników 
usłrońskiej Kuźni

0S1ATNIE PRZYGOTOWANIA 00 SIEWGW WARTY I CZYNY DLA UCZCZENI*

KONGRESU MŁODZIEŻY POLSKIEJRolnicy z niecierpliwością o- 
< rckuta na poprawę pogody, 
która umożliwi im rozpoczęcie 
siewów wiosennych i Innych 
prac potowych. zwłaszcza 
przygotowanie gruntów pod 
rośliny. Gospodarze wywożą 
obornik, zasilała zbożu ozime 
i rzeoak nawozami mineral­
nymi.

W Cieszynie rozprowadzono 
wśród rolników 28 ton ziarna 
siewnego. Pod jęczmień wy­
znaczono 13b ha. owies 100 ha. 
a pszenice 1 ra 10 ha. ziem­
niaki obsadzi sie IBS ha. a bu­
rakami nastewnvml 1 cukro­
wymi 70 ha. Pod w.-rzywa 
przeznazono 40 ha. a pod 
kukurydze 10 ha.

Odcz’’wi się powcżri.y br ‘k 
nasion roślin pastewnych, ko­
niczyny perskiej, traw mie­
szanych wieloletnich i warzyw.

skR Goleszów, który obsłu­
guje gospodarzy cle*  tyń-klch 
śrlosel rozsleje po polach po- 
*iad 3B0 ton wapna.

W Strumieniu przeznaczono 
na planowe odnowienie 41 
ton ziarna. 3? ton Już rozpro­
wadzono wśród gospodarzy. 
Ponadto przvg itowano S ton 
na wolne zaplewy. Por ziem­
niak*  wyznaczono 4M hekta­
rów gruntów. 4M ha pod jęcz­
mień. K La pod warzywa 1 00 
ha pod kukurydzę.

(cz)

Młodzież robotnicza cie­
szyńskich zakładów pracy 
ula uczczenia zbliżającego się 
kongr» su zadeklarowała si 
wypracować dodatkowo w 
czynach produkcyjnych oko­
ło 2 min złotych.

Koło ZMS Fabryki Sprzę­
tu Eriektrogrzejnego „Ter- 
mika” cyk na ponadplano­
wą ilość urządzeń eloktro- 
grzejnych wartości 1L0 tys. 
zetemesowcy „Zampolu” za 
tę samą sumę wyprodukują

dodatkowe metry zamka bły­
skawicznego oraz za 10 tys. 
złotych wykonają części za­
mienne do urządzeń fabrycz­
nych. Ponadto młodzie*  tego 
zakładu przyśpieszy wdraża­
nie projektów racjon lizator- 
skich, które winny przynieść 
oszczędności równe 50 tys. zł.

Działacze młodzieżowi 
Przedsiębiorstwa Remonta­

it LĄG JIALSZY NA STB. ł>
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S/r „Cieszyn po powrocie z 759 r^Jsu (obecn le do portów Skondynawii). Burty statku sa oo- 
odzjerane przez rwały kry, która tej zimy gruby warstwy pokrywała„forwatery"bas nu Morza 

Bałtyckiego. • Fał.: Włodzimierz Pigtek.

Przedstawiciele załogi statku „Cieszyn”

Człowiek - Praca - TwórczośćŚwięto 
metalowców

(I „..DNC’.ENIB ZE STR. 1) 
latach. To, co Jeszcze n edaw- 
no było czymś rewelacyjnym, 
dziś musi ustąpić miejsca 
elektronicznym agregatom.

Nowoczesność przyciąga i 
fascynuje, ale |< dnrx-zeínie 
zmusza do doskonalenia wie­
dzy. wielkiej precyzji i po­
szanowania <* ’ Jgiego i cenne­
go sprzętu, który v Goleszo­
wie oddiru w ręce ludzi bar­
dzo młodych V 700-osobowej 
zahze połowę stanowią ko-

Goż szewskiej załodze stwo 
rzono d ihre warunki socjal­
ne .Niebawem otwarta zosta­
nie piękna stołówka. Na 
miejscu jest przyza\__dowa 
szkoła zawodowa. Fabryka 
nie, tylko daje pracę miesz­
kańcom samego Goleszowa 
i okolicznych miejscowości, 
ale także troszczy nę o po 
jiawi? bj tu całego środowi­

ska. Przykładom może byó 
cl oćby wodociąg wiejski, re­
mont dróg czy też pomoc 
przy budowie obiektów uży 
teczności publicznej w gmi­
nie. (cz)

Paweł Kajzar
(DOKONC ’ENIB ZE “TR 1)

W a wa lata później rozpo­
czął 30 lat trwającą ofi irną 
pracę w służbie ■ światy w 
jednoizbowej szkółce w Wiś­
le — Czernem. Był tu rów­
nocześnie kierownikiem i 
nauczycielem wszystkich 
wówczas wykładanych przeć 
miotów. Maąc 57 lat prze­
szedł na prz“' wi zesną eme- 
rylurę. Do tej decyzji zmu­
siło go n*  iwątlone zdrowie. 
W 1930 roku zawarł związek 
małżeński z Anną Pinkas i 
za uciułany grosz nebyl , , 
wiślickim kopcu starą chat­
kę, w której mie. zka do dziś.

1 dniu urodzin zacnego 
jubilata odwiedzili gospoda­
rze Skoczowa: 1 sekretarz 
Kjfij G P7°R Rinaldo Fa- 
ranúa i naczelnik miasta inż. 
Roman Greń, Wrę-zono sę­
dziwemu obywatelowi nad­
wiślańskiego grodu wii zan- 
kę kwiatów i upominek oraz 
wzn esiono okolicznościowy 
toast.

Jubilat cieszy się dobrym 
zdrowiem. Był rozmowny i 
zadziwię ł wszystkich swoją 
pamlę-ią i trzeźwością umy­
słu Najbardziej obi cnie do­
kucza mu samotność, mimo 
z< doźhaje wiele e erdeczrfoś- 
ci ze strony otoczenia.

Jali «obie orzypomint my, 
podczas .,1 anKU 40n” mias.o 
zapoi edziało wydanie oko­
licznościowego medalu „Sę­
dziwemu wiekiem — w podzię 
ee za trud i pr icę”. Jednym 
z pierwszych, który otrzy­
ma to wj różnienie będzie 
właśnie najstarszy obywatel 
Skoczowa, Paweł Kajzar.

Więcej pstrągów 
i łososi w Wiśle

Wylęgarni, ryb łososiowa 
tych w Wiśle - C żarnem przy- 
gotowała 750.000 ziaren ikry 
pi irąga potokowi go, czekają­
cych na wylęg, któ.y pri zn i- 
czy się w całości do zaryb" 
nia górnej Wisły i )ei dopły­
wów.

Dzięki racjonalnemu dory- 
bianlu Wi ły w jej góri /m 
biegu 1 wM rezerwatu (Malin­
ka. Qzafna 1 Biała V <sełka) w 
ciągu ostatnich dwu lat zan . ■ 
towano przyrost pstrągi, o 2Í 
procent. Rozmnaża się rown.-ż 
dobrze łosoś. Tylko w ubie­
głym roku wpuszczono do wed 
wiślanych 30P odo sztuk wylęgu 
tej —lichetnej ryby. (xj

Za wyrazy współczu­
cia wieńce, kwiaty oras 
udział w po“n >bl«

śp. Józefa 
KEWESZA

współpracownikom Gi r- 
barni Skoczów, człon­
kom RSP „Wyzwolenie” 
w sWnoradxu. Strasy 
Pożarnej z Wil .mowie, 
krewnym, sąsiadom 1 
znajomym serdeczne 
podziękowania «klada

RODZINA
■ MB I

Wasyl tklm, którzy 
wzięli udział w pogrze­
bie

Pracownikowi Woje­
wódzki no Przedsię­
biorstwa Robót Drogo­
wych w Bielsku-Biclej 
z siedzibą w Cies-ynkj

Annie
HAWRANEK

serdeczne wyrazy współ 
czucia z powodu zgonu 
Matki składają

Dyrekcja
Rada Zakładowa 
j Współpracownicy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Trzeba ,ednak pamiętać, że 
w czasach swej młodości sio 
„Cieszyn” zawii ł niemal do 
w zystku-h portów świata i 
odbywał rejsy, trwające 4 1 
więcej miesięcy. Obecnie w 
tej żegludze zastąpiony został 
jednostkami nowocześniejszy­
mi, o znacznie większym to­
nażu, szybkości i wyposdże- 
nit> technicznym.

Może ktoś pomyśleć, iż 
imiennik naszego miasta to 
taka zwykła, morska „łupin­
ka”. Wprawdzie na tle współ 
czelnych rudowęglowców czy 
tankowców tak istotnie wy­
gląda, a jednak dla wypeł­
nienia Jegc ładowni potrzeb­
nych jest — bagatela — 300 
wagonów kolejowych z wę­
glem. Gdyby z tej ilości w - 
genów ul w -zyć jeden po- 
ciąę, byłby t „wąż” długoś­
ci... 3 kilom itrów!

By wyczerpać prez intarją 
„Cieszyna”, jeszcze klika da­
nych. J. st to atatek o długoś­
ci 96 m -trów i szerokości 12, 
a zanurza się na głębokość

(DOKOŃCZENIE zł STR. D 

wo-Montażowcgo „Promer” 
w ramach kongresowych zo­
bowiązań wykonają 30 płyt 
zaworowych do XKL oraz w 
zakresie patronatu nad par­
kiem maszynowym przepra­
cują około 50 godzin. Ich ko­
ledzy ; Fabryki Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie wy- 
kn.iają przyrząd oraz 1 r—mę 
wtryi ową do urządzeń chłód 
n.czych wartości 35 tys. zło­
tych.

Młodzież Zakładu Teleme­
chaniki Górniczej „Elektro- 
metal” podjeł*  się wykona­
nia urządzenia PDK 60 NN 
dla huty „Łabędy" oraz 10 
lamp typu „świt” na łączną 
sumę 457 tys. złotych. Człon­
kowie koła ZMS cieczyńrkiej 
„Juwenil” w czynie produk­
cyjnym przepracowali 240 go 
dżin.

Niemałe zadania podjęli 
Zetem, iowcy „CELMY". i fł 
zob wiązanie polega na do­
datkowym uzwojeniu 50 sil-

Za ol n.ne wyrazy 
t.spjlcsucla, wieńce, 
kwiaty oras udział w 
pogrzebie naszego Dro­
giego Męża i Ojca

śp. Korofa 
RYCHŁEGO

pracownikom, Radzie 
Zakładowej, orkiestrze 
Lokomotywowni PKP w 
Zebny Aowicacb, deie- 
gecjon.: ZBoW.D-u,
Spóldzieiul „Inwali­
dów”, Gronu Nauczy­
cielskiemu i młodzieży 
szkolnej, ZwiR .kowi E- 
mtrytuw ZZK w Cie­
szynie, krewnvm, przy­
jaciołom, xnl îon.yjl i 
■^siadom oraz w zyst- 
kim, którzy towarzyszy­
li Zmarłemu w Jego o- 
statniei drodze n- Iser- 
deci niejsze podziękowa­
nie składają

ŻONA i RODZINĄ

Za okazane współczu­
cie, za wieńce, kwiaty 
oraz udaial w uroczy-*o  
żelach pogrzebowych

śp. Karola 
KÇDZ1ORA

irdeczne podziękowa­
nia dyrekcji, raot.e za­
kładowej. współpracow­
nikom, kolegom i kole­
żankom zakładu „Plruan 
w Skn sowie, dyrekto­
rowi i współpracowni­
kom PHS KomorotĆice, 
w izystkim kri Tnym. są 
•ladom 1 znajomym 
skl-d-

ŻONA

8 metrów. Napędzany je st 
tradycyjną tłokowa maszyną 
parowa, której kotły opala­
ne eą mazutrm. Od »tycznia 
uto. roku „Cieszynem” dowo­
dzi kapitan ż.w. Mieczysław 
Wiencławski.

Pobyt delejacji patronac­
kiego statku wypełniony był 
licznymi spotkaniami, wśród 
których najbardziej wzru­
szając > oduyło się w siedzi­
bie cieszyńskiej straży pożar­
nej. Tu mianowicie maryna­
rze po raz pierwszy spotkali 
się z Hal nr Dziadek — sie­
rotą po tragicznie zmarłym 
w czasie pamiętne] powodzi 
dovndey (»SP Ciesryn-Bo- 
breK Jak Czytelnicy zapew­
ne pamiętają, załogo statku, 
na wieść, o zaszłej tra sedil, 
postanowiła ufundować ksią­
żeczkę mii szkaniową cór e 
Wilhelma Dziadka. Comie­
sięczne wpłuty pochodziły z 
osobistych składek nielicznej 
przecież załogi. Za ten dar 
zarówno l »link », jak jej 
matka Zofi serdecznie ]K>’ 
dziękowały delegacji załogi 
„Cieszyna”.

Marynarzy zaprosił! także

nikow różnych typów i 100 
silników, typu melex' War­
tość prz_ _isięw_ięć obliczono 
na »urnę 0,5 min złotych.
< 'prócz tego do czy nu włączy­
li się młoda! pracownicy Za­
kładów K toniarskich, któ­
rzy wykonają dodatkowych 
opakowań za 20 tys. złotych, 
zaś drukarze CDW ponadpla­
nowej produkcji poświęcą 
120 godzin, a zetemesowcy 
Fi brj ki Spr.:ęln Spawalni- 
r>sego wykonajr dodatkowo 
przetwornice i spawarki war­
tości 25 tys. złotych. W Fa­
bryce Nakryć Stołowych 
..Polvid” i ZPC „Olsa” zet- 
emesowcy zobowinzi.il się 
znacznie przekroczyć plano­
waną produkcję nakryć sto­
łowych i wyrobów cukierni­
czych na rynek krajowy.

Ponadto koła ZMS wszyst­
kich cieszyńskich zak>n<'ów 
pracy włęezą się do i ijsen- 
nych pn.-ządków i akcji za­
gospodarowywania Lasku 
M.ejskiego.

Podczas trwania VI Zjazdu 
ZMS i Konęrt iu Młodzieży 
Polskiej zaciągniętych zosta­
nie 20u war» prodvkcyjnych 
na najtrudniejszych stanowi­
skach pracy. (J)

Festyny strażackie. 
roUobnle j'ik i inne im­
prezy organizowani przez 
OSP, od dawna cieszą «»ą 

na terenie regionu cieszyńskie ­
go dl żą popularnością. Nic 
więc dziwnego, że na fi stynie 
strażackim, eo ganizowanym 
w Jnlu ’ S. 1973 r. w Niero- 
dzlmlu, było gwarno i tłoczno. 

Zgodnie ze starym zwycza­
jem. wszyscy uczestnicy bawi- 
iill się w ipólnie i bi ztroeko.

Czas jedni k nieubłaganie 
mijał 1 około pot loey zamknię­
to mlejzczący »lę w drewnia­
nym baraku bufet, zaś człon­
kowie przygrywającej do tań­
ca orMeitry z-częli składać 
swoje instrumenty.

T< widocznie nie spodobało 
się przybyłym na festyn ui 
kom OHł> ze Skoczow. . ”zbro- 
jenl w. kufle, b itelkl, kije 1 
pasy, z iczęli atakować wszyst­
kich 1 w»zy<rtko, co stanęło na 
ich drodze.

Pierwszą ofiarą ataku st ił 
się Adolf H„ który — lako po­
rządkowy — starał s»ę zapo­
biec awanturze. W wy. ku po­
bicia wymieniony doznał otarć 
narkurk*  twarzy, złamania 
edn go zęba oflz wylewu 
crv dt rogówki, połączonego 

z krwiakiem oczodołu prawe­
go oka.

Po uporaniu się z tą nikłą 
przeszkodą, junacy — podzl-- 
llwszy się na kilka grup — 
przypuścili frontalny atak na 
burak — bufet, orkiesl ra oraz 
wszystkie urz*dzenU  festynu.

Wyróżniający się brutalno­
ścią Jarosław Szlaga, uzbrojo­
ny w nogą wyzwaną ze stoll-

do siebie członkordi 37 Dru­
żyny Wodnej ZHP im. 
rb-sza Zaruskiego. Spotkanie 
"dbyło się w auli Licium 
im. M. Kopernika, w obec­
ności licznie zebranych har- 
erek i harcerzy ze zczipu 

MSPS. Goście zapoznani zo­
stali z historią i dokonania­
mi harcerzy-wodniaków i z 
dużj m zaint »resowaniem wy 
słuchali opowieści autentycz­
nych wilków morskich.

Delegacja s/s „Cieszyn” zło­
żyła także wizyty władzom 
partyjnym i administracyj­
nym naszego m asta, zaznajo­
miła się z niektórymi za ła­
dami przemysłowymi, jak 
CELMA 1 „Zampol”. Odbyła 
również wycieczkę krajo­
znawczą do górskiej części 
naszego regionu. Gościom 
towarzyszył inspektor d/s 
■Dortu i turystyki W/działu 
Oświaty i Wychowa» ia Urzę­
du Miejski*  to — Józef Ga­
włowi ki, k*6ry  wytrawnych 
ludzi morza zaskoczył ency­
klopedyczną niemal zn_;'o- 
mnścią problematyki mary- 
nisty t ej. CTK)

Turniej Młodych 

Mistrzćw 
Techniki

Miejska organizacja ZMS 
w Ciesźynie podsumowała" ko­
lejną edycję Turnieju Mło­
dych mistrzów Techniki.
Jak nas poinformowała Zdzi­
sława Królikowska — prze­
wodnicząca Zarządu Miej­
skiego ZMS w Cieszynie, 
młodzi racjonalizatorzy w 
wyniku zgłoszonych i przyję­
tych wniosków uzyskali 
oszczędności ekonomiczne 
wartości bli_ko miliona zło­
tych. Najlepiej TMMT wy­
pad! w CELMIE, ELEKTRO- 
MFTALU, TERMICE, ZAM- 
POLU i ASPIE.

TMMT w roku 1975 nie 
objął wszystkich organizacji 
ZMS. Organizatorzy liczą, że 
w tym roku do turnieju przy­
stąpią zetemesowcy z POL- 
VIDU, PREDOMU, Cieszyń­
skiej Drukarni Wydawniczej, 
Fabryki A”łomatyki Chłod­
niczej, OLZY.

Ikar)

ka. wtargnął do baraku - bu­
fetu, grożąc przebywają :ym 
ta m osobom, żc ich ivyzabija.

Korzystając z zamieszał »11 
buh »owy 1 ranciszek K. dys­
kretnie zgarnął do klevci ni 
pr .wie co obliczony utarg i 
umknął, udając zł j do oddalo­
nego o kilka kilometrów kot li­
st rlntu MO w Ustroniu.

Za pr-tykiadem Jarosława 
Szlagi do baraku wtargnęło 
kilku Innych junaków, którzy 
z triumfalnym okrzykiem wy­
toczyli nf zewnątrz leczkê t 
piwem. Pozostali młodzieńcy 
dewastowali wszystko, CO je­
szcze trzymało się upy aż 
wr. kzcIc z minami zwycięzców 
udali Jle grupkami w kierun­
ku Skoczowa.

Wkrótce radiowóz milicyjny 
.jechał na teren festynu, 

ktfkrv przedstawiał istne pobo­
jowisko. Samochód z pognie­
cionym dachem, w, .Tócony 
motocykl marki ,.MZ”, sterty 
nzkla z porozbijanych butelek 
i kum, powyrywan i poroz­
rzucane w nieładzie ławki 
oraz kilkunastu rannych.

Okazało się, że w bójce nuj-

W ramach Przeglądu 
Aktywności Kulturalne! Lu­
dzi Pracy Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych ogło- 
rńa nieaawno konkurs dla 
wiod icych placówek kultu-

Ino-wychowawczych woje­
wództwa bielskiego.

C.iem konkun u jest po» 
budzeni» inicjatyw kultural­
nych i ideowo-wychowiw- 
czych w placówkach i środo­
wisku.

Inicjatywy t< winny spro­
wadzać się do zakładania no­
wych kół miłośników sztuki, 
amatorśk oh zespołów arty­
stycznych, klubów dy ikusyj- 
nych, do organizacji cyklicz­
nych imprez kulturalnych, 
wystaw plastycznych, koncer­
tów i sp ktakL teatralnych, 
współpracy z zawodowymi 
placówkami artystycznymi, 
odczytów, kursów języków 
obcych, do rozwijania zain­
teresowań hobbystycznych, 
organizow nia festynów, jar­
marków i kiermaszy.

Dnia 12 marca br. w sie­
dzibie RM Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzi e- 
ży Polskiej odbyło sit. spotka­
nie członków Prtayd-um Za­
rządu Miejskiego ZMS w Cie­
szynie z działaczami zeteme- 
sowskimi najstarszych klas 
szikół średnich.

Wszystkim aktywnym spo­
łecznie abiturientom za zaan­
gażowanie w działalności 
organizacji młodzieżowej po­
dziękowała przewodnicząca 
Zarządu Miejskiego ZMS — 
Zdzisława Królikowska.

Dnia 0 marca odbyły sie w 
bielskim Domu Kultury eli­
minacje rt. »nowe do XV 
Koni :u sn Piosenki Radziec­
kiej. Występy zesnołów i so­
listów. reprezi ntujacych re­
giony bi< laki i cieszyńdti. o- 
ceniało *.rzyo  bowe iury

W kategorii solistów »”’y- 
ciężył Ryszard Dyrdy z Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie. Drugie miejsce 
zajał Leszek Dol,„k — nau­
czyciel cieszvńskiegi Li -eum 
Ogólnokształcącego im. A. O- 
su howskiego. Wyróżnienie 
zdobyła — uczennica Liceum

•,23 Srebrny Jaguar — insce­
nizacja tele Izvj 'e 17 45 Na 
łowieckich ścieżkach. 18 00 Do­
branocka. lf,ll Au- > — moto 
— rewia. Su,00 Więzienie — I 
część dramatu filmowego.

Program II: 20 00 Innsbruck 76.

Broda. 24 marca
18,40 Dobranocka. 21,30 wilki 

1 owce — II część filmu prod. 
radzieckiej.

Program lit 20.15 Wlelk-i noc 
1 wielki dzień — film prod. 
słowackiej.

C25WARTEK, 21 MARCA
10,00 Wielka noc i wielki 

dzliń — film prod. słowackiej. 
20g)0 Matka — V część serialu 
telewizyjnego 21,08 Telewizyj­
ny klub młodych

poważniejszych obrsikeń dozně­
li Franciszek P. 1 Henryk D. 
U pierwszego stwierdzono po- 
trôjr„, a u drugi^o podwójne 
złamanie żuchwy z przemie­
szczeniem odłamków kvjtnvch. 
Przybyły karetką pogotowia 
lekarc udzielił wszystkim ran­
nym pi mocy lekarskiej z tym, 
że , a bardziej poszkodowani 
został*  przewii ii ni do 1 zpltala 
w Cieszynie.

Patrolujący szosą radiowóz 
milicyjny natknął się nieba­
wem pięciu junaków zdą­
żający ch w kierunku Skoc so ■ 
wa.

O nocnym zdarzeniu w Nle- 
rodzimlu funkcjonariusze MO 
powiadomili komendanta 
chotnlczi o Hufca Pn :y w 
Skoczowie który bezzwłocznie 
włączył się do postępowania 
wyjaśniającego. Jak należało 
pi «ei 'idywać, rozpytywania 
wśtód juanków nie przynlo:,ły 
żadnych konkretnych rezulta­
tów, natomiast pokrzywdzeni 1 
świadkowie rozpoznali z całą 
stanowczością, J„ko sprawców 
ni.pi ścl 1 ucz Uników bójki, 
tylko dwóch miodzie,iv6w. a

Przedmiotem oceny komi­
sji konkursowej stanie się 
specjalna księga inicjatyw, 
która znajdować się będzie 
kolejno w wytypowanych do 
konkursu placówkach, a za­
tem: w marcu — w Andry­
chowie, w kwietniu — w Biel­
sku-Białej, w maju — w cie*  
ftzyńskim klubie „Włókniarz”, 
w czerwcu — w Makowle 
Podhalańskim, w lipcu — w 
Oświęcimiu, w sierpniu — w 
skoczowskim „Trytonie", we 
wrz~*mu  — w ustrońskim 
„Koznłku”, w październiku 
— w Eywou.

Przekazywanie księgi z pla­
cówki do placówki odbywać 
się będzie bardzo uroczyście 
pod czaj kuncertów ocenia­
nych przjz specjalną kom sję 
woj< wódzkii, która zwróci 
uwa«ę m. in. na reść I efek­
tywność podjętych inicjatyw, 
ich ï-isiçg. nowato.jtwo oraz 
wpływ na środowisko.

(J)

Szesnistu spośród nich wy­
różniono 1/plom-imi uznania. 
Otrzymali je: Waldemar Lin- 
sa, Piotr Kasprowicz, Tadeusz 
Barabosz j Michał Matuszkie­
wicz z Technikum Mechanicz­
no-Elektrycznego, Andrzej 
Tomiczek, Roman Dj wid, 
Mariol i Pi wlica i Jerzy Si­
kora z Liceum -m. Mikołaja 
Kopernika, Zofia Studzińska 
i Andrzej Waclawik z Lic ''m 
im. A. Osuchowskiego, Ma­
rek Zył; , Urszuli. Gu. tur i 
Jan Potyi 1 g Liceum Zawo­
dowego, Urszula Gawlik, 
Aleksandra Płatuska, Renata 
Gojniczek i Joann Kukucz z 
Liceum Medycznego.

(J)

Ogólnol ształcaeego im. M. 
Kopernika — Durotn Czer­
wiec.

W kategorii zespołów pier­
wsze miejsce wywalczył ze­
spól wokalny Liceum Osu­
chowskiemu, trzecie — zespół 
Za adnicz^j Szkoły Zawodo­
wej przy ..Celmic”. Wyróż­
nienie prs.Tu.ano duetowi 
„Czantory jki”. d zf uła jącernu 
przy ustrońskiej Kuźni.

Laureaci konkursu wezmą 
udział w eliminacjach woje­
wódzkich. które odbędą się 25 
marca. (J)

PIĄTEK. 26 MARCA
6.05 Matka — V część serialu 

telewizyjnego. 1..10 Telewizyj­
ny klub młodych. 18,00 Dobra­
nocka. 18.1U Kin > krótkich 111- 
mów. ’9.5o ziarnko kurzu — I 
częś^ s irlalu tclr dzyjnego. 
23,40 Sto Jesiennych kilome­
trów — komedia telewizyjna.

Proj ram II: li ,1 ) Szkoła 1 por­
tu.

SOBOTA, 27 MARCA
15,00 CSRb — Kuba — tur­

niej koszykówki. 16,40 Ojco­
wie — ostatnia część filmu 
prod. NRD. 18,00 Doura.iocka. 
19,31. Bramki, punkty, sekundy. 
20,00 Program rozrywkowy te­
lewizji NRD. 22 ’0 Walc tore a- 
dorów — dramat łilmowy. 23,30 
Koncert.

NIEDZIELA. 28 MARCA
9.00 Bajki i baśnie. 9.30 Przy­

jaciele — XI część serialu dla 
dzieci. 10.00 N k. idym kilo­
metrze — serial rarod. bułgar­
skiej. 16,11 powie kobieta — 
komedia filmowa prod. czesko- 
polskiej. li 40 Dobranocka. 
19,35 Bramki, punkty, sekundy. 
19,50 Chwilka p.-jezjl 20 n0 Mi t- 
ka — ví CZ: it serialu telewi­
zyjnego. 21,55 Kg ncert.

Program II: 20,00 Wyrokle 
góry — film prod. radzieckiej.

mianowicie Jarosława Szlagę 1 
Władysława Wn«*k=  Zostali 
więc oni zatrzymani, a następ­
nie zgodnie z postanowieniem 
prokuratora, osauz.enl w iresz- 
cie śledczym w Bielsku-Białej.

Wbrew oczywistym dowo­
dom winy, chuligani nie przy­
znali się do zarzucanych im 
czynów, utrryi ująć w iwny 
sposób, że jeszcze przed bójką 
opuścili ti ren festynu z bliżej 
nlf okr tlonymi dziewczynami.

Niezależnie od sporządź -nia 
al.tu oskarżenia Prokurator 
Rejonowy w Cles: ynle dopro­
wadził do spotkam; z Komen­
dą oraz junakami Ochotnicze­
go Burca Pree> w Skoczowie, 
ni Ł 6rvm wskazując na rolę 
wychowawczą OHP, szciegóło- 
wo nmówloi skutki p.zt ęp- 
czołci Dopełnianej na Ile chu­
ligańskim.

Na rozpr iwie, która w lu­
tym br. odbyła się w Sądzi: 
Re onowym w Cieszynie, Ja- 
rosl,aw Szlaga został sk« —y 
na 2 lata 1 6 miesięcy, a Wła­
dysław Wn«k na 1 rek pozba­
wienia wolności. Ponidto ląd 
orzekł od obu oskarżonyc » na- 
wiązkl na ąpei z ZBoWiD-u w 
Skeczowle w kwotach: 5.000 1 
2 000 zł.

Jarosław Szlaga i Władvsław 
Wnęk uznali wyro;,- sądu I in­
stancji za krzywdzący 1 sko­
rzystali z przysługując*  go >m 
prawa wniesienia r iwlz’i.

Sprawa znajdzie się więc Je­
szcze na wokandzie Sąnu wo­
jewódzki»*  o w Bielaku - B.„- 
łej.

HENRYK ZALESKI

ip. Jana 
WILCZKA 

emerytowanego kierow­
nika Szkoły Podstawo­
wej w Prucbnej ser­
deczne podziękowania 
składa 

RODZINA

Warty i czyny młodzieżowe

§R£™£i FESTYNOWI
DMÜ CHULIGANI

Dyplomy dla działaczy ZMS

Konkurs Piosenki Radzieckiej

WTOREK, » MARCA

ssowranwi
REPOR = 
TERA
ODZNACZENIE 

BOGUSŁAWA SZMIDTA
W czasie ostatniego posie­

dzenia plenar ego Rady Fe­
deracji Socjalistycznych 
ZwiązkuW Młodzi ty Polskiej 
w Bit Isku-Białe’ wic “prze­
wodniczący Zarządu Główn c 
"o ZMS Zbigniew Glapa ude­
korował przewodniczącego 
Miejskiej Komisji Re wiz; j- 
nej ZMi-> w Cieszynie, Bogu­
sława Szmidta, Brązowym 
Odznaczeniem im. Janka Kra 
sickiego.

...I DZIAŁACZY PZERH
Dzi ił.cze Polskiego Związ­

ku Emerytów, Rencistów i 
Inwalidów w naszym regio­
nie zostali wyróżnieni odzna­
czeniami PZERil. Złote od­
znaki przyzna n >: Emiiuwl 
Hermanowi (prees ci< szyni­
skiego Oddziału PZERil), Jó- 
■Cxowi Bąc-licowi, Szymonowi 
Kopyto, Stcianii Kołodziej­
czyk i Władysławowi Ja- 
strzembskieniu, a urebrne: 
Robertowi Cieleckiemu, E: 
winowi Pryczkowi 1 Emilii 
Zac'iurzok. Ponadto ZG 
PZERil pi lyznał zlot, izna- 
ki: mgr Józefowi Klaj koui 
»raz prezesowi Czechcrłowac- 
kiei <". Związku Inwalidów z 
Trzyńca. Włrńyslawowi Ku-

UDANA GIEŁDA 
NADWYŻEK 

PRODUKCYJNYCH
W Zakładach Przemysłu 

Dziewiarskiego „Juwenia” w 
Cieszynie odnyła się giełda 
nadwyżek produkcyjnych, 
przeznaczonych na zaopatrze­
nie sklepów województwa 
bielskiego. „Juwi nia” zaofe­
rowała i'O.OOO szt. sukienek 
Ula dziewcząt w wieku od 
2 do 11 lat.

Wartość giełdowej oferty 
wynosiia 4.000.000 zł. Przed­
siębiorstwa handlowe nasze­
go województwa zakupiły 
wyrobów z dzianin za sumę 
ok. 3 min złotych głównie 
dlatego, iż asortyment ofer­
ty był jednorodny.

Podobne giełdy będą orga­
nizowane w wielu przedsię­
biorstwach wytwórczych na- 
szeLo regionu i województwa.

<tk)

WYKŁADY 
DLA SADOWNIKÓW 

I FSZCZILA iZY
Dria 28 marca br. o godz. 

9 w sa ii biologicznej l iceum 
Ogólnokształcącego im. Mi­
kołaja K ’t>< ruika w Cieszy- 
jie odbędzie się kolejny wy­
kład dla sadowników 1 pszcze 
larzy. Inż. Paweł Macieji- 
czek bi,J’ie mówił o wynaj­
mowaniu pszczół do zapyla­
nia w nowoczesnym sadzie 
i prawidłowej jego ochronie.

(iz)

SERCE
SKOCZOWSKIEJ FSM
N ijwazaiejszym ogniwem 

prod»»kcj.,.iym FSM w Sko­
czowie jest wydział kuźni. 
Pmcujący przy najcięższych 
młotach '-.i wale wykonują w 
ciągu 1 odziny 350—400 odku- 
węk.

W foku ubiegłym 1 użnicy 
wykonali prawie 23 miliony 
sztuk ndkuwek, z których 
ka<.da waży 24 kilogramy.

(x)

CO WIEM O BHPÎ
V’ Międzyzakładowym 

Klubie „Włókniarz” w Cie­
szynie odbyła się interesują­
ca infjpreza pt „Co wiem o 
bhp”, której organizatorem 
był „Zwnp n”. Kon!:orsi po­
przedziły eliminacje, podczas 
których wyłoniono 10 finali­
stów.

Zwycięzcami zoslali: Hali­
na P igiela, Eugeniusz PoidL, 
Paweł Wojnar, Bronisław 
Szluchlik.

Nagród; rzeczowe dla wy— 
rużn.onych u£ un dowalą Rada 
Zakładowa. (m)

WKTIR ROZWIJA 
DZIAŁALNOŚĆ

Działający prly WRZZ w 
Bielsku -'3iał j Wojewódzki 
Klub Techniki i Rai jonali- 
zaeji nr-*ujr  na swoim koncie 
sucre osiągnięcia.

Nowo powstały WKTiR 
przejął z byłych terenów 
woj. katowickiego i krakow­
skiego 66 zakładowych klu­
bów techniki i racjonalizacji. 
Liczba klubów i iib człon­
ków szybko wzrasta.

WKTiR p.»d koniec ub. ro­
ku utworzył poradnie dla 
racjonalizatorów i o.ób trud­
niących sic sprawami wyna­
lazczości. Na—uzano owocne 
kontakty t Kuratorium O- 
światy i Wychi wania, wpro­
wadzając Hi szkół ponadpod­
stawowych i wvzszvch uczel­
ni wykłady z zakresu nrawa 
wynalazczego oraz powołano 
zcspćł rzeczników patento­
wych.

Obecni/ przewiduje =ie m. 
in. ożywienie akcji odczyto­
wej, wymianę doświadczeń, 
organizowanie wycieczek spe- 
cjalii tycznych itp.

(sxJ

zobowinzi.il
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NA NASZE WYROBY 
CZEKA CAŁY KRAJ
Z udziałem aktywu partyjno-gospedarcaego zakładów pracy 

Cieszyna, Skoczowa. Ustronia, Wisły i niektórych gmin 
cieszyńskiego rejonu. Jak równie*  Instancji partyjnych wy­
mienionych miejscowości odhyla sie dnia t< hm. narada 

poświęcona omówieniu aktualnych zadań gospodarczych. Obra­
dom, które toczyły się w cieszyńskim Urzędzie Miejskim, prze­
wodniczy! I sekretarz KM FZPR Tadeusz TOMICZEK.

Wyniki osiągnięte przez 
przedsiębiorstwa cieszyńskiego 
regionu w okresie minionych 
dwu miesięcy przedstawił za­
stępca kierownika Wydziału 
Ekonomicznego KW PZPR Zbi­
gniew Krajewski, podkreśla­
jąc, że odgrywają one watną 
rolę. w tyciu gospodarczym 
województwa, stanowią ok. 1S 
proc, jego potencjału przemy­
słowego. Z. Krajewski stwier­
dził, te cieszyńskie zakłady 
zamknęły pierwsze dwa mie­
siące br. pomyślnymi wynika­
mi. Wyjąwszy przedsiębior­
stwo Kruszyw w Pogwlzdowle 
1 Wiśiańskie Kamieniołomy 
Drogowe, wszystkie przedsię­
biorstwa wywiązały się z za­
dań planowych, co zasługuje 
na uznanie tym bardziej, te 
dynamika wzrostu produkcji 
jest w naszym rejonie wytsza 
od średniej wojewódzkiej. Do­
tyczy to zwłaszcza takich 
przedsiębiorstw, jak ASPA, 
Cieszyńskie Zakłady Kartoniar 
skle czy ZAMPOŁ»

Pomyślnemu wykonywaniu za 
dań towarzyszy wszakte szereg 
zjawisk niekorzystnych. Nále­
ty do nich słabe zaawanso­
wanie planu rocznego, którago 
wykonanie powinno było wy­
nieść li,4 proc., podczas gdy 
faktycznie wyniosło: w „Ol­
zie**  i „Juwenii” po «,« proc., 
w „Jedności**  li,4 proc., w 
CE1.MIE 144 proc., „Pledanle**  
14,6 proc., a w Elektrowni Î4.3 
proc. Jeteli zaległości te nie 
zostaną nadrobione w marcu 
czy w kwietniu, łatwo może 
dojść do spiętrzenia zadań w 
następnych miesiącach, które, 
z uwagi na zbliżający się okres 
urlopowy, należeć będą I bez 
tego do trudniejszych.

Mamy również w cieszyńskim 
rejonie zakłady, które nie u- 
zvskaly planowanej dynamiki 
wzrostu produkcji rynkowej i 
eksportowej. O ile „Farbolak**  
podwoił np. produkcję dla za­
granicy’. osiągnięcia w tym za­
kresie notuje „Juwenia**,  o ty­
le CELMA, „Pledan**,  ..Pol- 
kap”, „Termika**  czy „Polvid" 
uzyskały wskaźniki nltsze ntt 
w roku ubiegłym.

Watną rolę odgrywa efek­
tywność gospodarowania. At

14 zakładów pracy cieszyńskie­
go rejonu przekroczyło plano­
wany wskaźnik funduszu płac, 
zaś w „Polifarbie”, Spółdzielni 
Pracy Tapicerów, Cieszyńskich 
Zakładach Przemysłu Tereno­
wego, „Termice” 1 PRM zbyt 
niski Jest udział wydajności 
pracy w prsyroścle produkcji.

Z. Krajewski, nawiązując do 
uchwały II Plenum KC PZPR, 
podkreślił znaczenie roznozn 
wania i uruchamiania rezerw 
dla usprawniania działalności 
przedsiębiorstw.

Po dyskusji, w której zabie­
rali glos przedstawiciele CEI.- 
MY, „Farholakn”. „Otexu", 
„Termini”, RPRB I FACH-u, 
przemówienie wygłosił sekre­
tarz KW PZPR Andrzej Ha­
czyk.

Województwo bielskie — mó­
wił A. Barzyk — należy do 
najmniejszych w kraju, ale od 
grywrj watną rolę w gospo­
darce kraju. Szczególnie do­
niosłą rolę odgrywa wysoki 
udział produkcji rynkowej (33 
proc.) naszych zakładów, jak 
również produkcji przeznaczo­
nej na eksport (ponad U 
proc.).

Na wyroby bielskiego prze­
mysłu czeka dosłownie cały 
kraj, stąd tet trzeba zrobić 
wszystko, by tego oczekiwania 
nie zawieść. Nie motna zlekce­
ważyć niczego, co by rozwojo­
wi produkcji przeszkadzało.

Pierwsze dwa miesiące były 
w naszym przemyśle pomyśl­
ne. Plan sprzedaży produkcji 
własnej 1 usług wykonaliśmy 
w 10ł,I proc., przy czym po­
ziom produkcji był o 13,0 proc, 
wyższy niż w analogicznym o- 
kresie roku ubiegłego. Wytsza 
od przeciętnej była także dy­
namika wzrostu produkcji ryn 
kowej (13,9 proc.), a zwłaszcza 
eksportowej (ponad 2T proc.).

Niepomyślne są natomiast 
wyniki budownictwa, która 
uzyskało tylko 944 proc, pla­
nu, co spowodowało zahamo­
wanie na wielu ważnych oblek 
tech inwestycyjnych, w tym 
przy budowie elektrowni Po­
rąbka - 2ary 1 FSM. Szczegól­
nie dramatycznie wygląda sy­
tuacja w budownictwie mlesz-

kantowym, planowaliśmy bo­
wiem oddanie do użytku 913 
mieszkań, z których żadne nie 
zostało przekazane użytkowni­
kom.

Poważne zal *i_łośd  ma na 
swoim koncie również trans­
port, który nie zrealizował 
przewozu 431 tys. ton ładun­
ków, powodując wzrost trud­
ności zarówno w sferze pro­
dukcji, jak 1 konsumpcji.

Są tet inne rodzaje trudnoć- 
cl. W lutym nie wykonało za­
dań 11 zakładów przemysło­
wych, a niedobór za 2 miesią­
ce wyniósł 96 min złotych. 
W budownictwie brak do pla­
nu 36, a w obrocl- towarowym 
6 min złotych. Rosną także za­
pasy towarów niechodllwych, 
których wartość przekroczyła 
100 min złotych, zaś nie wyko­
rzystane maszyny 1 urządzenia 
w większości bardzo kosztow­
ne, nierzadko pochodzące z 
importu, przedstawiają war­
tość ponad 94 mld złotych.

Jest natural« — mówił A. 
BARZYK— te szybkiemu tem­
pu rozwoju spoleczno-gospodar 
czego towarzyszą określone na­
pięcia, ale trzeba sobie zda­
wać sprawę z faktu, śe obni­
żają one rezultaty naszej 
wspólnej pracy i dlatego nale­
ży im energicznie przeciwdzia­
łać. Niezbędnym warunkiem 
tego Jest umacnianie dyscypli­
ny, ludzka pomysłowość, twór­
cze niezadowolenie, odwaga 
działania i wyobratnia.

Dla zabezpieczenia pomyśl­
nego wykonania zadań społecz 
no - gospodarczych bieżącego 
roku niezbędna jest poprawa 
systematyczności wykonywania 
planów, tak, by pierwszy 
kwartał zamknąć co najmniej 
ts-procentowym zrealizowa­
niem planu rocznego w prze­
myśle i 23-procentowym w 
budownictwie. W eksporcie na­
leży przystosowywać się do 
wymagań zmiennej koniunktu­
ry-

Więcej uwagi poświęcić mu­
śliny poprawie relacji ekono­
micznych, racjonalizacji za­
trudnienia, usprawnianiu orga­
nizacji pracy, oszczędncmn wy 
korzyztywaniu paliw, surow­
ców i materiałów, podnoszeniu 
jakości i walorów użytkowych 
wyrobów. (u) 

DZIŚ I JUTRO GOLESZOWSKIEJ GMINY
Gmina Goleszów staje obec­

nie nrzed nersnektvwami du­
żych zmisn snolecrnvch i eo- 
snodnrcTvch. Podelmule nie 
szeree kroków zmierzniner, v> 
do zmiany struktury zasie­
wów. rezvsniilnr nn. t u- 
nraw mało wvdnineeo ov. a 
na korzyść intensywnych od­
mian nszenlry i jęczmienia. 
Coraz większy areał nrzeznn- 
eza sie nod kultury roślin 
nnsjewnvch W drodze Inten- 
svwnlrlszpoo nawożenia ł 
wapnowania gleb oraz stoso­
wania nowoczesnych metod 
agrotechnicznych już dziś uzy­
sku ie sir większa niż do nie­
dawna nlonv czterech zbóż 
ziemniaków i zielonek.

Wszystkie te nrzedslewzłe- 
cln w niedaleki. 1 nrzyszłoścl 
w nelni zahezniecza notrzebv 
na azowe pmlny. w którel Do­
stawiono nrzede wszystkim 
na hodowle.

Do roku 1980 noełowle by­
dła wzrośnie o 13 proc, w 
tvm krów o 9 nroe.. trzody 
chlewnej o 22 nroc. owiec nt 
o 85 nroc.

Rozwój hodowli łaezy sie 
oczywiście z rozbudowa I mo­

dernizacja budynków inwen­
tarskich Rnlnicv indywidu­
alni snółddelnie nrodiikcvi- 
ne oraz ze^noły młodych rol­
ników budować hedn nowo­
czesne oborv 1 chlewnie. Wie­
le z tnkich obiektów iuż no- 
wstale.

W celu rabeznleczenla nro- 
diikcll hodowlane! zwiększa 
swói nark maszynowy Gole­
szowska Snółdzielnia Kółek 
Rolniczych którel zadaniem 
iest obsługiwanie wszystkich 
Rektorów rolnictwa oraz re­
montowanie snrzetn rolnicze­
go. Dla tvdh snmvch notrzeb 
bił w roku Wetacvm rozpo­
częta zostanie modernizacja 
sieci elektryfikacyjnej która 
umożliwi rolnikom nobiera- 
nle zwlrkaznnei Ilości energii 
< Icktrvcznei. niezbędnej w 
rozwijaniu hodowli.

W zakresie poprawy warun­
ków tycia mieszkańców prze­
widuje się zagospodarowania 
centrum Goleszowa poprzez 
budowę nowoczesnego pawilo­
nu handlowego, ośrodka adro- 
wla. posterunku MO. stratnie 
OSP. pawilon handlowy ma 
być ukończony pod koniec ble 
tącego roku w stanie suro­

wym. Roboty są w toku. Wła­
dze miejskie Uczą się również 
z kor lec nością nadrobienia o- 

óżnień przy budowie oi.rodka 
zdrowia.

W bieżącym roku zakończy 
się ponadto budowę przystan­
ku PKP w Goleszowie Gór­
nym. W najbliższej przyszłości 
powstanie w Goleszowie za­
jazd turystyczny z restauracją 
i częścią hotelową, magazyny 
dla potrzeb gminnych spół­
dzielni, rozlewnia wód minerał 
nych w Lesznej Górnej.

Realizacja tych zadań wyma­
ga olbrzymiego wysiłku całe­
go społeczeństwa, które zade- 
klarownło swą pomoc przy bu­
dowle strażnicy, ośrodka i 
dworca PKP. oraz bardzo du­
żych nakładów finansowych. 
Łączna wartość wszystkich in­
westycji przekroczy IW min 
złotych.

Sądzimy, te nowa władze 
Goleszowa poradzą sobli z ty­
mi problemami, a społeczeń­
stwo gminy raz jeszcze udo­
wodni, te motna na nie Uczyć,

<J)

(DOI ioNczenie ZE STR. 1) 

zwłaszcza działalność szkole­
niowa, która zmierzała do za 
poznania całej młodziety a 
dorobkiem socjalistycznego 
budownictwa w naszym kra­
ju, miejscem Polski w 
cie. Podejmuje się również 
zagadnienia światopoglądo­
wo, kwestie związane z przy­
gotowaniem do życia w ro­
dzinie.

Coraz więcej uwagi po­
święcają organizacje mło­
dzieżowe stosowaniu no­
wych, bardziej atrakcyjnych 
form szkolenia. Po przejściu 
na system dyskusyjny obser­
wuje się w cieszyńskich ko­
łach ZMS wzrost częstotli­
wości odbywania zebrań. Po­
dobne zjawisko występuje 
w Skoczowie, Biełskn-Białcj, 
Chełmku, Kętach i w Zyw- 
eu.

Różnymi formami szkole­
nia objęty jest również ZMS- 
owski aktyw. Stosuje się se­
minaria, prowadzi wieczoro­
we szkoły aktywn i wszech­
nice społeczno-polityczne. W 
ich organizacji wyróżniają 
się instancje w Bielsku-Bia­
łej, Cieszynie, Oświęcimiu i 
Żywcu, a spośród zakładów 
przede wszystkim CELMA I 
Południowe Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego w Chełm-

Wlelo rubl ZMS dla kształ­
towania u swoich członków 
nawyku rtałcBO pod nosa© nia 
kwalifikacji» socjaHstycxnego 
stosnnku do pracy i mienia 
społecznego, dyscypliny, rze­
telności w wykonywaniu o- 
bowiązków. Szczególny ro­
lę odgrywa socjalistyczne 
współzawodnictwo pracy» w 

TYGODNIA

którym zdecydowany prym 
wiedzie CELMA. Ilość od­
znak w tym zakładzie jest 
nieomal trzykrotnie wyższa 
niż np. w bielskiej BEFAMIE 
czy w Zakładach Metali 
Lekkich w Kętach, . ponad 
czterokrotnie niż w bielskiej 
APENIE itp. Cieszyński za­
klad należy również do ści­
słej czołówki pod względem 
ilości posiadanych odznak 
„Młodzież dla Postępu” oraz 
Młody Fachowiec.

Sporo uwagi poświęca wo- 
Jewód. ka organizacja ZMS 
sprawie podnoszenia kwali­
fikacji ze w odowych młodzie­
ży. Stałą działalność oświat« 
wą prowadzi Wojewódzki 
Uniwersytet Robotniczy 
współdi tlający w tym za­
kresie ściśle z władzami o- 
śwłatowymi, zakładami pra­
cy i szkołami zawodowymi. 
O właściwej pito; 
świadczy stało rosnąca ilość 
słuehacsy oraz wysoki pro­
cent kończących kuny.

Integralną częścią ZMS- 
owskiego działania jest za­
pewnianie młodzieży udsiału 
w twórczości kulturalnej, 
rozwój turystyki i kultury 
fizycznej. Uznanie zdobyła 
akcja letnia ZMS, którą o- 
bjęto w ubiegłym roku ok. 2 
tys. młodzieży pracującej i 
uczącej się.

W popularyzacji bultury 
fizycznej I sportu wyróżnia­
ją się organizacje miejskie w 
Cieszynie i 
które były — wespół z TKKF 
—organisa torami I Igrzysk 
Młodzieży Pracującej.

Ważnym elementem w 
procesie wychowania mło­
dzieży jest turystyka i kra­
joznawstwo, tym bardziej, te 
wląże się je « wykonywa­
niem prac społecznie użyte­
cznych na rzecz środowisk, 
jak również z poznawaniem 
tradycji patrioKcznych i re­
wolucyjnych. Szczególną ak­
tywnością na tym polu mo­
gą się pochwalić członkowie 
organizacji z Bielska-Białej, 
< h. mk., Cieszyna i Wado­
wic.

Organizacja wojjwodzka 
ZMS kontynuuje i rozwija 
wszystkie sprawdzone przez 
życie formy działalności. 
„Zadaniem naczelnym nasze­
go Związku — czytamy w 
programie działania przyję­
tym na I Wojewódzkiej 
Konferencji — jest kształto­
wanie w świadomości mło­
dego pokolenia soojalistr- 
<w nych wzorców osobowych, 
kształtowanie naukowego po­
glądu na świat, nowyeh po­
zytywnych wartości, celów 
oraz motywacji, pogłębianie 
rzetelnej wiedzy o historii
rnchu robotniczego, pozna­
wanie strategii i polityki 
partii. Cele nasze realizuje­
my i realizować będziemy u- 
ezestnicząc w procesie ideo- 
wo-wyehowawczym organi­
zowanym przez socjalistycz­
ne państwe i kierowanym 
przez partię”.

Ostatni tydzień dowiódł 
właśnie, że młodzież właści­
wie rozumie swe ocle i daje
im aktywny wyraz.

Przed urnami wyborczymi spolykali się najstarsi I najmłodsi. # Na zdjęciu z ! swej: członkowie Zespołu Regionalnego 
w Lipowcu z najstarszymi artystami ludowymi Annę Staś, Józefem Mitręgę i Antonim Peszkiem. • Z prawej: grupa 
18-lałków z dzielnicy „Maty Jaworowy" w Cieszynie. Głosowa li z przejęciem. Były to przecież dla nich pierwsze wybory.

Spontanicznie oddawali swe głosy no kandydatów FJN studenci cieszyńskiej Flljl US. Już o godz. 5,50 przybyła do lokalu 
wyborczego 14-osobawa grupa studentów, o o godz. 7,00 głasawall instruktorzy ze Studenckiego Kręgu ZHP oraz 
działacze i członkowie SZSP. • Z lewej: członkowie szkolnego Kała SZMW z Państwowego Technikum Rolniczego 

w Mlędzyśwleciu przed urnę w lokalu wyborczym w Skoczowie.

NASZE GŁOSY WYRAZEM POPARCIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

We wczesnych godzinach 
rannych głosowała młodzież. 
Młody Rudolf Gawlas, odda­
jąc swój głos w obwodzie nr 
1, powiedział: „Za pomyśl­
ność Polski Ludowej, której 
tak wiele zawdzięczamy”.

W gminie Goleszów czyn­
nych było 7 obwodów gło­

sowania. Pierwszymi, którzy 
przybyli do lokali, jak rów­
nież najstarszym mieszkań­
com wręczano kwiaty. Z ko­
lei młodzież przybyła złożyć 
życzenia i kwiaty członkom 
gminnego sztabu wyborcze­
go.

Członkowie OSP z Dzięgie­
lowa, jak również młodzież 
ZSMW spełniła akt wybor­
czy zbiorowo, W strojach or­
ganizacyjnych.

Dobrze były udekorowane 

lokale wyborcze W Wiśle. 
Umożliwiono głosowanie cho­
rym. Członkowie OSP i 
KG W z Jawornika głosowa­
li zbiorowo, podobnie jak 
członkinie GKW z Czarnego. 
Frekwencja była bardzo wy­
soka. M. in. we wczesnych 
godzinach przybyli do loka­
lu wyborczego mieszkańcy 
Dziechclnki w wieku ponad 
90 lat, którzy musieli doje­
chać do siedziby obwodowej 
komisji autobusem, a ponad­

to przebyć 4 kilometry pie­
chotą.

Niedzielne wybory stały 
się manifestacją pełnego po­
parcia dla programu wybor­
czego Frontu Jedności Naro­
du. programu przyspieszone­
go rozwoju społeczno-gospo­
darczego kraju, budowy roz­
winiętego społeczeństwa so­
cjalistycznego. Program ten 
będziemy sami realizować — 
każdy na swoim stanowisku 
pracy. (n)

Obwodowe komisje wyborcze miały pełne ręce rabaty. Pracowały jednak sprawnie, dzięki czemu licznie przybywający wy­
borcy nie musieli zbyt długo czekać na sprawd zenia tożsamości I pobranie kart do głosowania.

Młodzież w lokalach wyborczych zjawiała się gromadnie. • W Skoczowie do głosowania przybyła 350-osobowa grupa 
junaków z OHP (z lewej), zatrudnionych w zakładach FSM oraz na przemysłowych budowach tęga miasta. • Z lewej 
widzimy członków SZMW oraz Szczepu HSPS Zespołu Szkół Zawodowych CRS w Cieszynie, mieszkających w internacie, 

w drodze do lokalu, wyborczego.

Na zdjęciach od lewej: głosują członkowie RSP „Wyzwolenie” w Slmaradzu. • Pacjentka Śląskiego Szpitala Reumatologicz­
nego w Ustroniu Stefanio Skorupa z Mnicha, jako pierwsza głosująca, przywjiana zostałę kwiatami, • rielęgnlarka dy­
plomowana Bażena Kaleczyńska głosowała po raz pierwszy w życiu. • Rencista KWK „Mysłowice*  Jan Zięlek, przeby­

wający no kuracji w Ustronju. • Zdjęcia; Paweł Czupryna (8) i Tadeusz Kopoczek (7).
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CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA
Obszar Błędowic Dolnpel wynosi 10uó km k«^adr., liczy 

2S36 mieu jcań^ów. Omina posiada od roku 1774 szkoły wy­
znaniowe. pużniej połączone w jedną szkołę publiczi 1 
obecnie siedmioklasową. W gminie są dwa kościoły, kościół 
katol. od niepamiętnych czasów był dr< wi iau -, Spłonął 
wraz z kronikami. W r. 1792 wybudowano koóciół muro­
wany, w którym umeszezono dzwon ze starego kościółka 
z datą 1490. Kościół ewang. zbudowano w r. 1783—84. Przez 
gminę przepływa urocza Łucj/nn.

r^olne Błędowice, 's c erwcu 1923
Hermina Cienciałowa

,Fłgo<+
Nim granicą Śląską Wschodniego stała się rzeka Olza, 

znajdowały się i a Śląsku trzy podwójne miasta, gdzie 
przechodziły drogi haudlow s. Od dawr. i przejeżdżali tu 
różni kup> y, dlatego podwoił się też handel ze wszystkimi 
stronami świata w tym kraju. Z i mdli m był ściśle połą­
czony przemysł, jak i rzemiosło, wskutek czego się pod­
niósł i dobrobyt kraju. W pomMane trzy podwójne miai ta 
handlowe na granicach Księstwa Cieszyńskiego m były: 
Bielsk i Stała, Sląskc > Morawska Ostrawa, w końcu Frý­
dek i Mistek.

Frýdek i Mistek leżą nad rzeką Ostrowicą, która stanowi 
granicę między SlĄtk m i Morawą. Rzeka ta jest wpraw­
dzie mała, lècz niekiedy bardzo gwałtowna. Frýdek leży 
na prawym, Mistek na lewym brzegu tej rz< ki. Dwa mo­
sty służą do ruchu p imiędzy oboma miastami.

Położenie tych miast jest nierówne. Mistek jest położony 
w równinie, Frýdek zaś wznoji się dumnie na wzgórzu 
nad Oi trawicą i nadaje miastu malowniczy widok. Zamek 
we rrydku bvł n’~gdy£ zai ikiem Piastów i robi wspaniałe 
wrażenie między licznymi domami, ipomiędzy których zaś 
wynurza się wieża ratuszowa i kościół mariańsk*

W większości wywodzili się 
z rodź n robotniczych i chłop 
skich. Sami reprezentowali 
sfery robotniczo-chłopskie i 
int. ’ >genckie.

Każdy z nich był człunk iem 
organizacji podzi: mnoj ZWZ. 
Karol Przywara i Jozef Czep­
ezor należeli nawet do od­
działu d ^wersyjnego Zwii z- 
ku W alki Zbrojnej „Od­
wet”, zaś Heller był organi­
zatorem podziemia w Bren- 
nej, Chi'bek organizował 
Z A 7- w Rzece, Gutach, Smi- 
łowicach i Ligotce Kameral­
nej, Kuźnierz był łącznikiem 
między komendą ZWZ w 
Cieszyńskiem, a dowództwem 
w Krakowi: i n.eraz prze­
chodził przez zieloną graniję 
do Generalnej Guberni. Rów­
nież Zuberek leżdził niejed­
nokrotnie do Krakowa do do­
wództwa ZV, Z, a Łeśniara, 
jako porucznik rezerwy WP, 
działał w charakterze do­
wódcy grupv ZWZ w Dzie­
dzicach i Cze« howicach.

Wszyscy wymienieni zosta­
li aresztowani w okresie od 
drugiej połowy listoï^da 1941 
do pierwszych dni lutego 1942 
roku. Aresztowania nastąpiły 
przeważnie w miejscu ich za­
mieszkania lub w zakładach 
pracy. Czepezor- ujęto w ak­
cji dywersyjnej na koszary 
w Cieszynie, Kuznierza zaś 
pojmano, gdy przechodził 
pizez granic« do Generalnej 
Guberni. Wielu z nich padło 
ofiarą denuncjacji ze strony 
krewnych, znajomych Niem­
ców i ślązaków ców oraz po­
spolitych szpicli.

Wstąpiwzzy do miasta, spostrzegamy oprócz małych nis­
kich kamienic w kierunku dworca kolejowego modne 

papi ałe budo<>’p. Oprócz tego «" tutaj dwie obszerne 
fabryki bawełniane, które do*»  ar a ią ludności tutejszej 
zarobku. Dawniej było we Frýdku około 90 majstrów tkac­
kich, trudniących się wyrobem ukna.

Inne źródle zarobku dla ubcziej ludności dawały huty 
ielazne pod Lipiną, należące oL. - nie towarzystwu górni­
czo-hutniczemu. Herby te są dziś w lepszy sposób urzą­
dzeni .

Ruch towarowy Ibywa _ife "a pomocą dwóch kolei, tj. 
kolei miejskiej i północnej. Oatat..ir jest połączona z więk­
szą liczbą głównych miast handlowych na Morawach. 
Ciche mu ' Frýdek nabyv i w czasie pielgrzymek w lecie 
nadzwyczajnego życia. Tysiące pobożnych ludzi dą:'ą do 
Kościoła Mariackiego, aby na rhym miejscu wznieść mo­
dły do Boga. We w: zystk1 h ulicach roi się wówczas mnó­
stwu pątników, widać różne ubiory, chorągwie i krzyże, 
słychać także śpiewy i modlitwy. .ędzy strojami górali 
w guniach, 'óralek ubranych w oiałe rękawy, widzimy 
także wała zki z okolic Cieszyna, łaszki od Frysztatu i ha- 
ia< zki z buskiej Morawy.

Po odbytym nabożeństwie kupują w budach różne pa­
miątki z odpustu. Najmilczy jest wielki różaniec z pier­
nika który pielrrzymi wkładają na szyję. Czym więcej 
pątników, tym lepszy humor u frydeczanów mających róż­
ne rzeczy pa niątkowe na aprzediz.

Pół godziny od Frýdku leży w ciemnym lesie, zwanym 
Hajkii m, cudowne miejsc: iląiki Lourdes. Każdy piel­
grzym uwa .a za swą powinność zwiedzić to źródło, którego 

*odą obmywają chore części ciała, a kterą nareszcie za­
bierają także we .łaszkach do domu.
Ze zamku we Fydku roz^ iśclerti się śliczny widok na gó­
ry, przede wszystkim na Łysą (1325 m) i Smrk Na zacho­
dzie widać szczyty Skałki i Ondrzejnika. Z tych gór w cza­
sie dłuż: zego deszczu spada wod: nagle w wielkich ma­
sach, zatapiając poniżej czę Ito c iłą okolicę, szczególnie 
miejscowość Kolcredów.

W zamku frydeckim mieli przebywać według podania 
dwaj zbójnicy, Ondrasz i Jurasz. W r. 1711 wpadla z Wę­
gier zgraja rabusi do ?Jora»uji i Śląska, popełniając tutaj 
barbarzyński, czyny. Do tej zgrai przyłącz’ ł się także 
Andrzej Szebesta, który pochodź, z JoLziowit kolo Łysej, 
zwany pow. seshnie Onďraszerrt. Nenadři na sąsiednie zam­
ki, rai u.iąc ich mieszkańców bez litości.

W końcu zdradził Jurasz Ondrasza. Aresztowano Ondra- 
sza i kułem zabito. Juraszek, który prowadził taki sam 
niegodziwy żywot, skończył w podobny sposób. Mieszkańcy 
tych okolic c p< władają do dzisiaj o czynach tych niego­
dziwych ludzi.

Wytrzens

W południowym zakątku Sląrka Cieszyńskiego, nad ko­
leją koszycko-bO) Umińską, leży n ałe miasteczko górskie 
Jabłonków. Po urodne z dworca kolejowego, oddalonego 
mniej więcej 20 minut od miasta, mamy często sposobność 
do podziwiania uroczegi położenia miasta.

Znajoujemy się w dolinie, otoczonej wysokimi, lesistymi 
pasmami górskimi. Przed nami rozciągają się urodzajne 
pqfia 1 łąki, które przecnodzą powoli w piękne, gęste lasy. 
Szczególnie wpad: nam woj północno-zachodnie pasmo 
ze swoimi szczyt imi w kształcie kopuł, z- których Ostry 
jest na'potężnie szy. Takie sam jfśr : widzirr- na wscho­
dzie i na południu. Tu znajduje się szczyt zwany G ową, 
z którego używamy w ipamałego widoku. W pogodne d i 
sięga stąd nasz wzmk daleko do Słowaczyzny, w przeciw­
nym zaś kierunku do Prus.

'wzdłuz gościńca, przechodząc w :iąż ob >k małych dom- 
ków, dostajemy się nareszcie do miasta. Właściwie robi ono 
wcale skromne wrażenie, pomimo rwoich blisko 5000 mie­
szkańców. Jabłonków ma zwłaszcza kilka przedmieść, któ­
re nie przytykają bezpośrednio do mis ita a jednak do nie­
go należą.

Przechodzimy przez mojt prowi idzący prz*z  Olzę naj­
większą rzekę południowego śląska. Pr modr91 n przeważ­
nie jedí opiętrowych kamienica: h poznajemy, iż znajduje­
my się w nieście. Wtem uuzvwa się w pobliżu nas dzwo­
nek. W kia .ztorzo Elzbi: tanek, który się tu zna duje, 
ďzwoi lią właśnie jakiemuś umarłemu. Zakonnice te trud­
nią się pielęgnowaniem :hory< h i zrobiły w swoim budyn­
ku szpital.

Niedaleko klasztoru znajduje się kościół parafialny wy­
budowany w stylu romańskim, wewnątrz ozdobiony w sty­
lu g tyckim. W pobliżu kof loła stoi szkoła ludowa, umie­
szczona w okazałym budynku.

Jesteśmy nareszcie na rynku. Pomiędzy nowszymi ka­
miennymi budowlami wp-Ja nam w oko drewniany dom. 
Musi t być bardzo jtary budynek. Gi rna część Jest tak 
wybudowana, iż wy staje jako balkon i spoczywa na potęż­
nych drewni mych słupach, mających formę śrub.

Cztery ulice prowadzą nas do części miasta. Prz. z wąską, 
pochyłą uliczkę doi taj. my sic przez drewniany most do 
najstarszej części miasta, *ak  zwanej Białej. Tej części 
udzieliła podobno prz“d wiekami tu przebywająca księżna 
Lukrecja szczególnvcS praw. Przedmieście to, ze swoimi 
po części bardzo dobrz. utrzymanymi drewnian -mi budo­
wlami, jest nadz '-?zaj zajmujące. Tu łączy się rzeka 
Łomna z rzeką Olzą. .

Wracamy jednak na rynek, a idąc goscińcen w stronę 
południową, przechodzimy obok nowego wspaniałego ra­
tusza. W pobPżu leży również n< wy 1 udynek sądu powia­
towego w którym Und« bzcz< my *eż  jest til.iąil podatkowy. 
Idąc dalej tą Irogą, osiągnęlibyśmy za dwie godziny gra­
nicę słowacką ........................

W kierunku wschodnim widać na tle ciemnego iiiu wie­
życzkę wid ikową. Ta część, lak zwany „Lasek ..itetski 
służy mieszkańcom Jabłonkowa na miejsce rozrywek. Gdy 
zejdziemy ze wzgórza, dostaniemy się na pla zabaw ozCc- 
bior ) w randą. Mi< jsCe ło jes1 otoczone wysokimi sosnami 
i zaopatr one lii znymi ławk ml. Tu mogą zmęczeni lub 
chorzy mieszczanie znaleźć wypo< synek.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Jeuną z najpiękniejszych 
u-uaycji jest wielki sza- 
-uneii, juKun przez caie 
uziesięcioiecia obdarzano 

w naszym regionie książki. 
Nie wynikało to wyłącznie z 
ich wysokich cen i, co za 
tym idzie, ograniczonej do­
stępności. Książ«,. traktowa­
no z całym pietyzmem, gdyż 
były one jedynym tego ro- 
Bzaj 1 sposobem gromaozenia 
i przekazy wani:. z pokolenia 
na pokoi« nu dorobku ludz­
kiej myśli, wzlotów talentu, 
nie skaz: nych przez upływ 
cza: u wzruszeń i ideałuW.

Pięknie oprawionym wolu­
minom przyznawano w do­
mostwach po« zesne miejsce, 
a dbałość o księgozbiory 
świadczyła o wysokiej kul­
turze v. równym stopniu, co 
oczytanie. Czasy zas, w któ­
rych za samo posiadanie pol­
skich wydawnictw gromy 
represje — często bardzo su­
rowe — jeszcze bardziej po­
dniosły autorytet książki, 
nadając mu walor moralny.

Rok 1976, dla uczczenia 
30 rocznic., dukn tu z 17 
kwietnia 1946 o bibliotel ach 
i opiece nad zbiorami bibl.o- 
tecznyr.ii, ogłoszono w na­
szym kraju Rokiem Biblio­
tek i Czytelnie wa. Jam: są 
jego założenia? Czego i.ioż*ia  
się po Roku spocziewać? Na 
te trmaty ruz.mawiamy z dy­
rektorem Miejskiej Bibliote­
ki Publicznej w Cieszy nią 
mgr Franciszl :iem ZAHRAD- 
NIKIEM.

— Tradycje czytelnictwa 
są na bl jsku Cieszyńskim 
bogate i chlubne. Mouiui by 
na ten temat napisać, cały 
szereg artykułów, ale tu 
stwierdźmy tylko, że począt­
ki zorganizowanego ruchu 
bibliotekarjkiego przypadają 
na okres Wierny Ludów, juz 
bowiem w roku 1849 powsta­
ła Biblioteka Polska Ludu 
Kraju Cieszyńskiego, w ro­
ku 1861 Czytelnia Ludowa. 
Nią ma chyba potrzeby 
przypominania zasług Macie­
rzy Szkolnej w tym zakre­
sie, które są dostatecznie do­
brze zna le.

— To do nich ni wiązywa­
no chyba w pic rwszym okre­
sie powojennym?

— Owszem, i to w podwój­
nym znaczeniu. Po pierwsze 
więc, zaczynano właśnie od 
scalania r: sztek zbiorów po 
Macierzy, któr< cudem prze­
trwały okupację, po wtóre 
zaś — aktywnymi propaga­
torami książki polskiej byli 
w roku 1945 macierzowcy. 
W Cieszynie należeli do nich 
w pierwszym rzędzie Karol 
Chmiel i Ludwika Rabino­
wa, którym zawdzięczamy 
powstanie: pierwszemu — 
Biblioteki P wistowej, dru­
giej — Biblioteki Miejskiej. 
Kilkaset egzemplarzy ksią­
żek udostępniono czyt: Ini- 
kom już u roku 1945

— Czy ogłoszenie Roku 
Książki i Czytelnictwa nie 
stanowi pośredniego dowodu, 
że przeżywamy w tyrr '«kre­
sie rodzaj kryzysu? Nijs trze­
ba przecież propagować cze­
goś, na co istnieje zapotrze­
bowanie.

— Sena pytania rozumiem, 
al“ z ukrj tym jego pod­
tekstem się nie zgadzam. \ 
Owszem, wróżono zmierzch 
czytelnictwa, co wiąz: no : 
rozwo’em głównie T\, ale 
praktyka zadaje proroctwom 
kłam. Nie wdając się w roz- 
strząsanie sytuacji u innych, 
mogę stwierdzić, że - przy­
najmniej na razie — krzywa 
zapotrzebowania na książkę 
pnie się u nas wciąż w gó­
rę, mało tego — że zapo­
trzebowanie to nic jest w 
pełiu zt -pokajani I główny 
sens Roku widziałbym właś­
nie w próbie prostama 
obecnym i przyszłym potrze­
bom.

to za sobą potrzebę ciągłego 
kontaktu z literaturą, zwła­
szcza z wydawnictwami fa­
chowymi.

Ż drugiej- strony nil «nu 
nie wolno się zamjk ić w 
kręgu wąskiej specjalności — 
stąd kontakt z literaturą za- 
rAwno społeczno-polityczną, 
jak też z beletrystyką musi 
być częsty i riepowierzchow- 
ny.

— Cieszyn i Cieszj ńs kie 
mają opinię rozczytanego re­
gionu. Ile w tym prawdy, a 
ile mitów?

— Więc-j prawdy. Zoba­
czymy, jakie wyniki uzy .ka­
my v’ nowym wojewódz­
twie, ale do roku 1976, je­
szcze w województwie kato­
wickim, plasowaliśmy się je­
śli już nie na pierwszym 
miejscu, to na pewno w ści­
słej czołówce. Na koniec 
ubiegłego roku mieliśmy za­
rejestrowanych 26.240 czytel­
ników, a dość wypożyczeń 

— Czy dobrze się stało? 
Przecież Bib.ioteka Powiato­
we świadczyła na rzecz 
podległych sobie bibliotek 
mrej-kich i gminnych szereg 
usług, udzielając im np. p< ■ 
muc metodycznej i instruk­
tażowej.

— Pomocy tej nie zawiesi­
liśmy, Świadczymy ją tylko 
nod innym szyld« m. Ob« nie 
właśnie Biblioteka Miejska, 
podobnie zresztą jak analo­
giczne pl icówki w <"> więci- 
miu, Suchei Beskidzkiej, 
Wadowicach i w Žywcu, 
udziela wspomni mej poi 10- 
cy. I nie tylko takiej. Nasza 
bibliot ka dokonuje również 
zakupów, wytycza kierunki 
roz’ oju czytelnictwa, pro­
wadzi dokształ-anie zawodo­
we pn cowników bibliotek w 
cieszyńskim rejonie ,tp.

— Czyli jesteście bibliote­
ką nie tylko miejską, ile re­
ji nowi ?

— Może nieco inai zeji 

KSIĄŻKĄ PRZYJACIELEM I DORADCA
— Bok nie zastąpi przecież 

papieru i Jotówek?
— Jeśli obserwujemy w 

upowszechnianiu książki, 
braki, a są one ewidentne, 
to sprawa nie sprowadza się 
do środków i tzw. bazy. 
Chcemy m. in. nawiązywać 
do wspomnianych pięknych 
tradycji czytelniczych. Dziś, 
w epoce masow ech tanich 
wy< iń, rozbudowanej sieci 
bibliotek i rozwoju innych 
niż druk środków przek. zu 
wvdać się to może anachro­
nizmem, ale w istocie ana­
chronizmem nie jest. Troska 
o ksil żkę, zywszc n.ą zain­
teresowanie, me powinny się 
bowiem ograniczać do kręgu 
bibliofilów, gromadzących z 
reguły tylko wydawnictwa 
rzadkie, szczególnie cenn«=. 
Już. dziś miłość do książek, 
nawyk ich szanowania ży­
we 8» w wielu Środowi­
skach. Powinniśmy je zatem 
umiejętnie pielęgnować i 
rozwijać.

— ťodobno, choć wydaje 
się to paradoksalne, ezasu 
wolnego nam nie pr ybywa. 
Czy będzie ge dość na 
książkę?

— Książka dostarcza nie 
tylko rozrywki czy przeżyć 
estetycznych. Wymogi pudo­
wy rozw!niętego społeczeń­
stwa socjalistycznego, jak 
również dokonującej się w 
nai zym kraju rewoluc.il na­
ukowo-technicznej powodują 
konieczność ustawicznego 
podnoi renia wiedzy i kwali­
fikacji zawodowych. Pociąga

wyniosła 158.0Ł1 woluminów.
— Gd^by wierzy' w owe 

26 tysięcy, wj padrłeby, ż“ 
korzysta s usług biblioteki 
mniej więcej co piąty mie­
szkaniec. h: úl zbyt piękne, 
by mojło być prawdziwe. 
Poi ejrz wam. że w waszych 
kartotekach „wisi” mnóstwo 
„martwych dusz”.

— „Martwjch dusz” nie 
ma, figurują bowiem w kar­
toteki ch jedynie nazwiska 
tych, ktorzyh byli naszymi 
klientami w koń retnym ro­
ku. Tym niemniej zgadzam 
się, że statystyka, jak to sta­
tystyka, może być nieeo my­
ląca. Dla przyk adu: otrzy­
mujemy punkty za czytelni­
ków, że się tak umownie 
wyrażę, niezupełnie swoich. 
Mam na mył IÎ głównie w. za- 
sowiczów, któąjty — zwła­
szcza w razie niepogody — 
dość chętnie, sięgają no 
książkę. Oczywiście nikt 
nam z zaspokaia.ua ich po­
trzeb nie robi zarzutu, 
wprost przeciwnie, ale tych 
czytelników nie możemy za­
liczać lo mieszkańców.

— Co się stało i byłą Bi­
blioteką Pois -*ową?  Pytam 
ze zwykłej ciekawości, "ko 
że koncepcji było kilka,
m. in. rozważano, o ile 
wiem, możliwość utworzenia 
biblioteki rejonowej.

— Ostateczni*  postanowio­
no poiączyć Bibliot« ke Po­
wiatową z Miejską. Podsta­
wę prawną stanowi zarzą­
dzenie wojewods Józefa Ła- 
oudka z 1 i ierpnia ub. roku.

miejską, ale na prawach re­
jonowej. No i z obowiązkami 
tej drugiej.

_ A co się stało s księgo- 
zbiorcm byłej Bib lot« ki Po­
wiatowej?

— M liśmy około 10 ty­
sięcy woluminów, które włą­
czone zosta.y do Bibliot: ki 
Miejskiej. Niestety ciasnota 
nie pozwoliła tego inwenta­
rza” zachować, stąd te , 4.U80 
lozycji powijdrowało w te­

ren. Obecnie księgozbiór 
MBP składa się z rńspe1 na 
99 tysięcy woluminów. Część 
jeszcze upłynnimy.

— Z powodu ciasnoty?
— Głównie.
— Dziwi mnie bi ” miej­

sca, skoro zachowaliście p - 
mieszczenia byłej Biblioteki 
Powiatowej.

— Nie ma w tym nic 
dziwnego. W pomieszcze­
niach byłej PHI pr: y ul. 
Mi nniczej urządzimy oddz. ł 
dziecięcy, który jest niezbę­
dny, jako że w tej chwili 
mieści się w jednopokoi«. wym 
lokaliku Biblioteki Miej­
skiej, gdzie krzyziiią się w 
dodatku dojścia. A tak to 
już jest, że choć dzieci lu- 
bim , to jednak nam prze­
szkadzają. No i odwrotnie — 
my, dorośli przjszkLdzumy 
dzinciom.

Nie mamy również wy­
dzielonego działu litera' iry 
społeczno-politycznej, choć 
istnieje taka potrzeba. Wła­
dze przyrzekły nam jednak 
loki le na urugim piętrze 
przy ul. Armii Czerwnnej 15.

REJONOWE EMOCJE 
RECYTATORSKIE

W dniu U marca br. odbyły 
się w cieszyńskim domu kultu­
ry eliminacje n jonowe I Wo- 
I« wódzkiego Konkursu Re­
cytatorskiego, organizowanego 
przez Towarzystwo Kultury 
Teatralnej. Kuratorium Oświa­
ty i Wychowa.>i a, Wydział Kul 
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego oraz Wojewódzki 
Dom Kultury.

Tegoroczny konkurs przebie­
ga pod hasłem „Ziemi naszej 
piękno, rąk naszych trud”. 
Bierze w nim udział młodzież 
szkól podstawowych, średnich 
1 pracująca.

W eliminacjach rejonowych 
w kategorii szkół podstawo­
wych zwyciężyła Krystyna Ku- 
basiak — uczennica Szkoły 
Podstawowej nr 8 w Cieszynie, 
drugie miejscy zajął Mariu ir 
Grzegorzek ze Szkoły Podsta-

wej nr 5, na trzeci miejscu 
uplasowała się Aleksandra 
Przeżmińska ze S-.knły Podsta­
wowe I nr 1 w Ustroniu. Wy­
różnienia zdobyły: Alina 
Szczurek ze E Kołj Podstawo- 
w nr 4 w Klczycach 1 Elż­
bieta 5 orek ze Szkoły Podsta­
wowej nr 3 w Skoczowie.

W kategorii szkół średnich 
pierwszego mit jsca nie przy­
znano. Drugi- miejsce nato- 
ml is*  wywalczyła Danuta 
Ciendała z Technikum Mech :- 
nlczno - Elektrycznego w Cie­
szynie, trzecie Danuta Pilch z 
tej samej szkoły 1 Danuta Ste- 
bel z liceum cieszyńskiego im. 
A. Osuchowskiego. Ponadto 
wyróżnieni zostali: Jolanta 
Fronczek z Technikum Rolni­
czego w Mlędzyśwleclu, Euge­
niusz Widzyk z Technikum 
Budowlanego w Cieszynie i

Artur Pastuch a Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej nr 1 w Cie- 
szynlc.

W kntegorll młodzieży pracu 
jącej, niestety, zabrakło recy­
tatorów.

Występy 48 uczestników o- 
cenlało jury w składz«“: Józe­
fa Wojnar — nauczycielka, An­
na Kubeczka — kierownik c‘e 
szyńskiej filii Wojewódzkiego 
Domu Kultury, Zbigniew Ma­
rian Cieślar — iktor Teatru 
Polskiego w Bielsku-Białej 1 
Jan No”-ak — kierownik Do­
mu Kul iry „Kuźnlk” w Ustro 
nlu.

W przygotowaniu młodzieży 
ucz« tnlczyll nauczyciele 1 wy­
chowawcy. Z licznego ich gro­
na na szczególne uznanie za­
sługują nauczycielki Szkoły 
Podstawowe 1 nr 8 w Cieszy­
nie: Teresa Talu.,, Jadwiga 
Nagy 1 Łucja Dawid.

Już liebaw ;m zwycięzcy eli­
minacji rejonowych wezmą 
udział w turnieju wojewódzkim 
oraz wystąp ą w koncercl: zy 
wego sf*  va’ , który nabędzie 
się w Cieszynie w miesiącu 
kwietniu. ' )

ZAPISKI 
KULTURALNE

• DNIA 4 KWIETNIA O 
godz. 18.00 w Wojewódzkim Do 
mu Kultury w Blemku-Blnlej 
(ul. Słowacki: go 27) odbędzie 
się uroczysty konœrt laurea­
tów — zespołów, które zostały 
wyróżnione na I wojewódz­
kim Przeglądzie Zespołów Mu­
zyczno - Wokalnych w dniu 
29 lutepo br. wczm. w nim 
udział: zespoły Wadowic, Sko­
czowa, Porąb) i. Makowa Pod­
halańskiego, Gilowic, Kadzi: 
chów oraz Bielska. Bilety w 
cenie 15 zł do nabycia w za­
kładach pracy 1 w kasie Do­
mu Mu: yki.
• WIECZÓR PKZY HA1 - 

CERSRIM OGNISKU organi­
zuje Klub Propozycji w dniu 
26 ii.-irca (piątek, o godz. 11 w 
świetlicy Drukarni. O zagrani­
cznych wyprawach harcer­
skich snuć będzie gawędę mgr 
Józel Golec z 3c”utu -leg: 
wywody uzupełni red. Tadeusz

PO KLĘSCE WRZEŚ­
NIOWEJ cieszyńscy 
działacze — patrioci, 
zwłaszcza powracający 

z frontu oficerowie i harce­
rze zaczęli tworzyć podzem­
ně grupy do walki z oku­
pantem, które niebawem w 
Podokręgu Śląskim, połączo­
no z ogólnopolską organiza­
cją podziemną — Związkiem 
Walki Zbrojnej.

Niemcy od samego p czai - 
ku tłumili bezwzględnie 
wszelkie przejawy oporu i 
dywersji. Ale nie tylko. Już 
1 września 1939 r. żołdacy 
hitlcrows: :r zastrzelili w 
Lesznej Górnej niewinnego, 
miejscowego chłopa — Ign i- 
cego Czadankiewicza, a w 
Karwinie freikoprzyści zaka- 
towali dra Olszaka.

Podobnie Wehrmacht wraz 
z Freikorpsem, w dn.u 3 
września r zstrzel> 1 dwu­
dziestu kilku Polaków na 
rogu ulic Wyspiańskiego i 
Piastowskiej w Bielsku, zaś 
w dńu 22 września w Kras­
nej gestapo zamordowało Ï4 
Polaków, przywleczonych 
tam z cieszyńskiego więzie­
nia. Jak się później okazało, 
byli to powstańcy śląscy.

Następną egzekucję stano­
wiło roz itrzelanie przy ul. 
Armi! Czurwoi.ej w Bielsku 
5 Polaków z Czechowic, 
Bielska i okolicy.

Donosy Niemców bielskich 
były 4ednak ciągłe, w wyni­
ku czi go w dniu 13 listopaoa 
1939 r. aresztowano, a następ 
nie żabi.o w lesie kolejną 
grupę Polaków, którz'- w 
Święto Zmarłych złożyli

BOHATEROWIE SPOD WAŁKI
wieńce na grobach poległych 
powstańców śląskich.

Przed samym końcem tego 
roku w Ustroniu gestapo za­
strzeliło W m.es;__mu bez­
bronnego Maksymiliana Ber­
gera.

Jakoś w połowie 1940 r. 
gestapowcy zainscenizowaii 
na targowisku w Istebnej 
pierwszą, tym razem publicz­
ną zbiorową egzekucję, w któ 
rej zginęli przez powieszenie 
więźniowie Oświęcimia: Józef 
Frey, Pawi Ilaratyli, Zyg­
munt Palińskl, Roman Py- 
dyeh i Zbigniew M ójcicki.

Oprócz jawnych mordów 
okvpant zaczął stosować are­
sztowania i zsyłki dc obozów 
koncentracyjnych. Jedna z 
większych akcji represyjnych 
odbyła się w kwietniu i ma­
ju 1940 r. Are ztowania te 
miały już aspekt wyraźnie 
polityczny.

Dr igą falę aresztowań po­
przedziła tzw. „palców« a", 
trzecią — rejestracja kilku­
nastu roczników mężczyzn w 
Culach poborowych.

Od końca 1940 r. okupant 
zaczął skupiać szczególną 

LUDWIK KOHUTEK
uwagę na polskim podzia­
niu, o którego istnieniu 
świadczyły już liczne akty 
sabotażu w zakładach pracy 
produkujących dla celów wo- 
jennyph,' różnego rodzaju na­
pisy antyhitl: rowskie, ulotki 
i prasa podziemna.

Śmierć komendanta ZWZ 
na obszar Śląska, Jnzefa Ca­
rola w Wiśle — Jawo: niku 
W dniu 27 sierpnia 1940 r. 
ujawniła wiele materiałów 
do dalszycli aresztowań, In­
ną przyczyną wpadek stały 
się nieostrożność niektórych 
działaczy podzii mia, a także 
denuncjację. Tak _^łu do 
tragedii marcowej 1942 roku.

Na pamiątkowej płycie w 
miejskim parku pod Wałka 
w Cieszynie wyryto 24 na­
zwiska bohaterów, którzv w 
dniu 20 marca 1942 r. z< ;tali 
tam straceni. Byli to: Józci 
Bolek z Godzi :zowa, Adolf 
Chlebek z Gutów, Józef 
Czepezor z Łyżbic, Wilhelm 
Dworok z Kaczyc Górnych, 
Alfons Fójcik z • Cicdicka 
Górnego, Kudoll Gabzdyl z 
Pogwizdowa, fan Gaszek z 
Go jziszowa, Jan Halama z

Wisły, Rudolf Heller z Bren- 
nej, Karol J idwijzczok zLi- 
gotki Kami rilnej, Benedykt 
Kabiesz z Kaczyc Górnvch, 
Jen Koźba z Ci« szyna, Ru­
dolf Kozyra : Cle: :zym, J! n 
Kuźniurz z Gutów, Leopoid 
Łeśniara z Poręby, Jan Mar- 
tynek Mostów, P.-weł Mor­
ici z Bystrzycy, Karol Pie- 
chaczek i Kar 91 Przywara z 
Pogvi izdowa, Rudolf Szostok 
z Wiślicy, Alojzy Szo«kowski 
z Mostów, J: zol V.’aia« h z 
Wędryni, Aioj iy Zubařek z 
Cieszyna i Alojzj Zebrok z 
Pogwizdowa.

Do wykazu powieszonych 
pod W iłką, sporządzonego 
przez Andrzej i Szefera, za- 
kradło się Kilka błędów. Doty 
czą one nazwiska Jozefa Czep 
czora (nie Czepczorza) oraz 
Alfons. Fôjc’ka (nie Fujcika). 
Poza tym Leszek Zuberek nie 
został powieszony wraz ze 
swym bratem Alojzym, lecz 
zginął w obozie koncentra­
cyjni :ń. W spisie Szefera 
brak jest Jana Kożby.

Kim były ofiary spod Wał­
ki? Najmłodszy miał zaled­
wie 23 lata, najstarszy — 44.

Znajdą się tam kńążki ni« 
tylko ścisłe społeczno-poli­
tyczne, lecz również np. sile« 
siaca, ,'ak również dział ia- 
ukowy niezbędny do urucho­
mienia wypożyczeń między- 
bibliotecziijun, kturych Miej- 
Ka B.blioteka dotychcza« 

nie prowaóziła.
— Jak wygląda sytuacji 

pod tym wzr.ędem w tere­
nie?

— Krótko mówiąc — źłoi 
Wprawuzie w Ustroniu, 
dzięki przychylności ramtej- 
szycn władz miejskich, uda 
ło się otrzyma w ubi głym 
roku dwa dodatkowe lokale, 
powstał zatem jedyny w ca­
łym regionie z prawdziwego 
zdarzenia oddział dziecięcy, 
wprawdzie otrzymała now« 
lui ale, w budynku Urzędu 
Gminy, Biblioteka w Bren- 
nej, ale w pozostałych miej­
scowościach jest niedojoru 
W Skoczowie pla: ówka bi­
blioteczna gnieździ się na 
przykład w pomieszczeniu, 
które nadaje się co najwyżej 
na filie, w Jaszowcu ni« 
mamy ani lokalu ani etatu, 
podobnie zresztą jest w Za­
wodź u. W Dębowcu ni bi­
blioteka, o ile ją tak nożna 
nazwać, mieści się w jednej 
z sal lekcyjnych.

— Mo: Rok Bibliotek i 
Czytelnictwa skłoni władso 
teren« we do bliżsa« go zaję­
cia się warunkami waszej 
pracy?

— Mamy taką lutdziej«*«  
Zwłaszcza że wymienione .u 
trudności są jednymi z wic­
iu. a marzy nam się nie tyl­
ko uporanie kłopotami, ale 
i działanie ofensywne. Sporo 
mamy na przykład do zro­
bienia w ć Ziedzinie informa­
cji. lekarstwem na ciasnotę 
bvloby zastosowani« nukio- 
filmów itd.

— V.r czym mógłby pomó« 
GŁOS?

— GŁOS od dawna poma­
ga, dowodem zresztą ubie­
głoroczny dyplom, który 
wręczyliśmy Redakcji. Jeśli 
można o coś prosić na go­
rąco, to o wyróżnienie na­
szych przodujących pracow­
ników, którzy są twórcami 
sukcesów cieszyń kich biblio 
tek.

— Z przyjemnością.
—- Do najofiarniejszych na­

leż): mgr Alinr Szela, Ha­
lina Żarska, Włtdysławi

ikala i Anna Hanus z 
Cieszyna, Janina Guzkiew.cz 
i Anna Giu’a z Ustronia, 
Helena Kubala ze Skoczowa, 
Regina Akulary z Chybia, 
Wlidvslsw W ęcław z Puń- 
cuwa i Józef Bajger z Ko­
niakowa.
— Na ich Ace i.ajiejisze ży­
czenia dla wszystkich biblio­
tekarzy cieszyńskiego rejo­
nu.

Rozmawiał' R. D.

Koporaek informacją na te­
mat pobytu Ci. -zyńsklch har- 
cerzv we Francji. *1

STOWARZYSZENIE MU- 
Z' ii ESTRADOWEJ W ŁO­
DZI zaprasza nr gościnny wy­
stęp zespołu „Bn akouf, któ­
ry odbędzie się dnia 24 marca 
(o godz. 18 i 20 W WOiewódz- 
klm Domu Ki :ury w Bielsku- 
Białej (Dom Muzyki, ul. Sło­
wackiego 27). W programie wy­
stąpią: Mira Kubasińska oraz 
gościnnie były kierownik ze­
społu „Czerwone Gitary” — 
Jerzy Kossela.
• Z INICJATYWY KLUBU 

PROPOZYCJI do Czeskiego 
Cieszyna pi -ybedzle guseno- 
wlec — prof. Władysław Ma- 
tusiak z Bielska - Białej. Wy­
głosi on prelekcję na temat 
„Życia konrplraiyjnego w ibo- 
zacli koncentracyjnych". Spot­
kanie odbędzie się czwartek, 
25 “narca o godz. 18 w Klubie 
PZKO w CzesUm Cieszynie, 
przy ul. Bożl a 16. (KPI

4* SPOŁECZNYM OGNI­
SKU APTYSTYCZN i'M W Wi­
śle odbył się koncert, w któ­
rym wystąpili uczniowi z klai 
fortepianu, skrzypiec, akort.e- 
onu . gitr-y oraz zespoły: wo- 
kr ino - taneczny n, owadsony 
przez Barbarę Cienclałę, ako - 
deonowy Bronisław: Recma ni­
ka i skrzypcowy Ludwika Na- 
wrata.

rewoluc.il
zaspokaia.ua
Guzkiew.cz
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niskn Bezdomnych

K-u imleir
w godrl-

nach od 7

jest jplon- 
odsłonięte 
poziomu.

Co roku na łamach prasy ponawiane są apele o zaniechanie 
bezmyślnego i niczym nie uzasadnionego wypalania suchych 
traw, a mimo to rokrocznie na przedwiośniu płoną całe 
połacie łąk, skarp i innych nie uprawianych rolniczo obszarów.

może 
autor.

OfiłOSZENIfi
PROSME

Szkoda, że nasze wojewódz­
two nie m*  własnego nta.na 
kulturalnego. Zrewanżował . 
byśmy sie równie kurtuazyj­
nym zdanklem, te region 
Katowice wykazuje pręż­
ność kulturalna, w tym zwła­
szcza publicystyczną. Ściślej 
rzecz blorąc. region Katowice 
-Śródmieście... (n)

W numerze 8. (marcowymi 
„Poglrdów" pomieszczono ob­
szerne sprawozdanie z sesji 
praco' znlków i działaczy kul­
tury województwa bielskiego, 
która odbyła ale dnia 7 lutego 
w Cieszynie. Opatrzono Je ty­
tułem „Sesja w Bielsku”, co 
st nowi o odkrywczości 
tekstu.

zakazu 
w kwocie do 1.000 
nadto kierowania 
o ukarrnle przez 
spraw wykroczeń, 
mimo grożących 
czi e tegoroczne-

Natomiast Cieszyński Klub 
Hobbystów urządza w naj­
bliższy piątek, dn.a 26 bm. 

.comiesięczne MINI-TARGI 
STAROCI. Odbędą się one w 
salce nr 1 Miejskiego Domu 
Kultury. Początek o godz. 17.

iwlJTjęcy, Jak również cał­
kowitemu zniszczeniu uległo 
kilkaset młodych drzewek i 
tyleż samo ozdobnych krze­
wów, które w roku ub. na 
tym obszarze zasadzili w czy­
nie społecznym pracownicy 
cieszyn ..:ich zakładów prze­
mysł iwyck ,

Do tego pożarn straż ognio­
wi. wzywana była dwukrot­
nie; wcic«-”ym popołudni« m, 
a po raz drugi w porze wie­
czornej. Ogień, podsycany 
pt dmuchami wiatru, dotarł 
nletnil pod opłotki składnicy 
maszyn rolniczych, stwarza­
jąc powaś ne zagrożenie dla 
magazynów, «lokalizowanych 
w Mnisziwie.

Jesteśmy rzecznikami opinii 
publicznej, i 
się wj krycia 
sprawców tego 
wyczynu oraz 
ich ukarania, 
przekonani, że 
dzi itać będą w tym wypadku 
ze zdwojoną energią.

Równocześnie apelujemy do 
społeczeństwa o brzwzględne 
zaprzestanie wypalania su­
chych traw. Apelujemy rów­
nież o nieprzejednaną posta­
wę wobec tych, którzy baga­
telizują zakazy 1 zdrowy roz­
sądek. Walka z bezmyślnym 
wypalaniem — to ta’źe wal­
ka o zachowanie naturalnego 
środowiska. W kampanii tej 
liczymy szczególnie na posta­
wę młodzieży, która w dzie­
li ochraniania przyrody ma 
wielo sukcesów do zanoto­
wania.

która domaga 
i i ujawnienia 

wami» Iskiego 
przykładnego 
Jesteśmy też 
organa MO

Działający w stolicy nasz - 
go województwa Klub Hob­
bystów „Elektron” urządza 
w dniu 4 kwietnia br. w sa­
li NOT przj ul. Lenina 10 w 
Bielsku-Białej — V Targi 
Staroci. Impreza dla publicz- 
noś-i dostępna będzie od 
godz. 10.

Zgodnie z projektem, opra­
cowanym przez B. P. „Bi- 
protechma” w Gdańsku- cały 
ciąg miał być prowadzony 
pod ziemią. Po otrzymanie 
dokumentacji, aby uniknąć 
uszkodzenia Cr ze w rosnących 
na skarpie, zdecydowano, że 
ciepłocie” będzie prowadzo­
ny na powierzchni. Cały ciąg 
osadzono na wspornikach be­
to iowi/ch osadzonych w zie­
m'.. Wsporniki sq w takiej 
odleałości od dno, że przy 
wybieraniu ziemi nie uszko­
dzono korzeni, naruszono tyl­
ko ich końcówki, co nie ma 
Jednak żadnepo wpływu na 
dalszą wegetację drzew.

— Jamnik Jasno-tóHy 
(suka) zagubiony praw­
dopodobni*  w grudnia 
1978 r. w Cieszynie — 
do odebrrnia w Schro-

prie- 
________ _____ : kie. 

przygodnych pasaże*

fiata 800D — sprzedam. Ora- 
wlee, Cieszyn, Skośna 354 
(boczna przeplliAsklego).

Wypalanie suchych traw 
powoduje nieodwracalne spu­
stoszenia w naturalnym śro­
dowisku, bowiem wespół z 
zeschłą trawą giną młode, 
niewidoczne jeszcze pędy od­
radzających się po zimie roś­
lin. V. płomieniach ginie ts k- 
że świi.t zwierzęcy, a przede 
wszystkim atąclwo. Bez­
myślne wyr‘ lani 5 suchych 
traw stwnrra ikże — a może 
przede wszystkim — poważ­
ne zario.-nie pożarowa 
objektów _na’d”iacy< li się w 
sąsied: twie zabudowań goąpo^ 
darczyeh, kompleksów leś­
nych itp.

By zapobiec tym prakty­
kom, w’adze ■■ ydały odpo­
wiednie zarządzenia zabra­
niające wypalania oraz 
uprawniające organa MO, 
służby pożarnicze oraz leś­
ne do nakładania na win­
nych naruszenia 
mandatów 
złotych, a 
wniosków 
kolegia do

Jednak 
sankcji, w 
go krótkotrwałego przedwio­
śnia zarejstrowano w naszym 
region)« ki kanaście przypad­
ków wypalania suchych traw. 
Miało to rotejscc m. In. na 
skarpach szosy Cieszyn — 
-iatowice, zaś w dniu 15 bm. 
na Cieślarówce w Cieszynie 
ora:: nr ponad 5-hektarowyin 
obszarze w dzielnicy Gułdo- 
wy. Tu duszlo do karygodne­
go wandalizmu: w*«:pół  z su­
chą trawą spłonął mikro^wiat

Zgodnie z dokumentacja, 
miały ulec zni-zczeniu dwa 
stare dęby, na wycięcie któ­
rych uzyskano zgodę Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie. Aby 
tego umknąć, podjęto decyzję 
przesunięcie linii j .'zewodu i 
w ten sposób nie dopuszczo­
no do wycinki drzew "A trak 
cie tych prac dokonano rów­
nież wymiany ogrodzenia za­
kładu. Ziemię spod wykopu 
ogrodzenia wysypano obok i 
rzeczywiście zasypała ona 
drzewa, ale na wysokość 20— 
30 cm, a nie, jak 
cm.

Obecnie ziemia 
towana, drzewa 
d poprzedniego 
Cały teren skarpy jei t już 
zniwelowany i Zakład Zie­
leni Miejskiej przystąpi w 
najbliższym czasie do wysa­
dzania dodatkowych drzew i 
krzewów celem u umocnie­
nia drzewostanu skc~py.

Zasadzenie nowych drzew 
i krzewów było uwzględnio­
ne w kosztorysie inwestycji

zaledwie 35 złotych na 
rok.

Jak wysiada problem 
wożenia zabranych przez 
rowce 
rów?

Pracownicy uspołecznionych 
zakładów p.acy zostali ubc » 
pieczeni na koszt tych zakła­
dów oo NW Ubezpieczeniem 
łym, które obejmuje < owoze- 
nle 1 odwożenie z pracy, obję­
to: ,

• osoby nozcitalice z tymi 
zakładami (w tym również z 
jednostkami budżetowymi) w 
stopunmi pracy na podstawie 
umowy, mianowania, powoła­
nia lub wyboru.

• członków lub kandydatów 
na członków .poMzlelni pracy, 
pozostających ze spółdzielnia 
w stosunku prrcy,

e osoby zatrudnione na 
podstawie umowy o ni ukę za­
wodu, o przyuczenie do okrjś- 
lonej r icy lub odbyciu, wl.tęp 
nego stażu pracy.

Osoby takie mogą wlęe być 
przewożone do pracy i z pracy 
bez n irażi nia kierowcy na 
odpowiedzialność mJ terlalna 
w razie zaistnienia wypadku.

Natomiast w ramach akcji 
„Autmop” każdi uczestnik 
objęty jest ubezpieczeniem 
NW przez PTTK.

WYPOZYCZaM suknie ślUŁn. 
wieczorowe, wjony, kapelu­
sze. Kolińska, Ftelskc Magi 14. 
boczna Krasińskiego. g-26618

Pisaliśmy już na lamach 
Głosu o najważnlejszyt h po­
stanowieni ich rozporządzenia 
Bady Ministrów z dn*a  22 siei - 
pnla 1975 r. zmieniających nie­
które dotychczasowe zasady 
obowiązkowych ubezpieczeń 
komunikacyjnych. Mimo to. 
może w z’”łazku z rozpoczy- 
nr'acym się sezonem wzmożo- 
neet ruchu motoryzacyjnego. 
otrzymuiei.iv padał wiele li­
stów w tych sprawach.

Nie powtarzając postano­
wień. o których już nlsalU.ny. 
odnawiam my na najważniejsze 
wątpliwości.

Jak '.ostała uregulowana 
sprawa podwożenia dzieci do 
i ze szkół?

Prawic cała młodzież szkol­
na jest objęta dobrowolnymi 
ubez-lei -enlaml od następstw 
nieszczęśliwych wypadków 
<NW, zawieranymi w formie 
zbiorowej za pośrednictwem 
szkół. Ubezpieczenie to ob« 1- 
mule wyprJkl. które mogą 
wydarzyć się w szkole, w dro­
dze do 1 ze szkoły oraz w ży­
ciu p;”watnym. Vbi zaleczenia 
te zawierane sa na ckres roku 
szkolnego z wyłącz, nlem wa­
kacji. czasu no zakończeniu 
zajęć szkolnych 1 okresu ferii 
św la tęcz nych.

wys. kość składki jest raczej 
symboliczna, wynout bowiem

i tanowi wynik realizacji 
planu inwestycyjnego z roku 
1974. Nieprawdą jest jakoby 
po skarpie i terenie boifka 
jeździł spychacz, gdyż jest to 
niemożliwe. Nieprawdziwym 
jest również zarzut, jakoby 
zakład nosił się z zamiarem 
prze; ęcia ooiska znajdujące­
go się pod skarpą na maga­
zyny. Z uwagi na położenie 
zakładu oraz konfigurację te­
renu byłaby to inweitycja 
chybiona i bardzo ko*  itowra. 
Nie przt prowadzono żadnych 
rozmów ani pertraktacji z 
władzami na ten temat.

W bieżącym roku zostanie 
prawdopodobnie podjęta de­
cyzja w sprawie rozbudowy 
zakładu, ale z uwagi na 
wielkość przewidywanych łn ■ 
wesżycji (jesteśmy jedyni m 
w kram producentem sprzę­
tu spawalniczego — wytwor­
nic), cała inw jstycja zostanie 
zlokalizowana w zupełni*  
innym miejscu- 
mg- inż. Kazimierz Bc-ontff 
dyrektor „Aspy” w Cieszynie

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Reszt i nie przejdzie chyba 
do historii, wyjaw sz” 
fragment, w kt<.-ym 
Andrzej Radko, s*wl«rdza.  że
„region Bielsko-Biała z daw­
na wykazywał wybitną pręż­
ność kulturalną**.

UWAGA! Dziewczęta i Chłopcy!
ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO „P L E D A N

— PRZĘDZARZ
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH

Zakład Transportu Kolejowego 
i Gospodarki Kamieniem 

Rybnickiego Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego 

w E oguszowicach k/Rybnika 
przyjmuje wpisy kandydatów 

do I klasy 3-Ietniej 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej 

dla Pracujących

KURIĘ lub wydzierżawię do­
mek wolnostojący na 1—10 lat. 
Oferty pisemne kierować do 
Redakcji pou „domek” g-itri
Do ZBIORU kupi^ jdzna..l 
p„,kowe wojska polskiego. 
Oferty: Karpcrskl, Dębowiec 
187. g-1388

do IX
«Ok.

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego 
Oddział w Cieszyn* ’!

Zwierząt w Blelskn-Bla 
lej, uL 
Wielkiego

na rok szkolny 1976/77
o specjalności*
1. mechanik urządzeń kolejowych (spalinowe po­

jazdy trakcyjne),
2. kolejarz (operator ruchowo-przewozowy kolei)
Warunki przyjęcia:

ukończenie 8 klas szkoły podstawowej, 
ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 18 rok 
życia, 
pierwsza kategoria wzroku i słuchu, 
zawarcie umowy o naukę zawodu z zakładem 
pracy po stwierdzeniu prj;ez lekarza przydatno­
ści do zawodu.
okresie nauki uczniowie otrzymują: 
wynagrodzenie w gotówce wynoszące
a) łuO zł miesięcznie w klasie I lub bl tů. (jeżeli 

korzystają z wyżywienia w internacie),
b) 500 zł miesięcznie w II klasie lub 519 zł (je­

żeli korzystają z wyżywienia w internacie),
c) 40 zł la dniówkę w klasie III,
d) premię w wysokości do 25 proc, w klasie II 

i III (jeżeli wyróżniają się dobrymi wynikami 
w nauce i nienagannym zachowaniem),

urlop wypoczynkowy płatny w wymiarze 
określonym w Kodeksie Pracy w czasie ferii 
szkolnych, 
zamiejscowi — bezpłatne zakwaterowanie w in­
ternacie szkolnym i całodzienne wyżywieniu, 
z odpłatnością 510 zł miesięcznie (tylko chłopcy),

4. ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla rocznie, 
(jeżeli nie korzystają z bezpłatnego zakwatero­
wania w internacie szkolnym),

5. bezpłatną odzież roboczą i ochronną,
6. bezpłatne podręczniki, zeszyty i przybory szkol­

ne,
7. możliwość rozwijania zainteresowań w sekcjach: 

fotograficznej, instrumentalno-wokalnej, pla­
stycznej, sportowej i turystycznej.

Podanie o przyjęcie należy złożyć lub przesłać*  do 
Działu Szkolenia Zawodowego ZTK1GK, ul. Kopal­
niana 3, 44-253 Boguszowlce.
Do podania należy dołączyć: 

własnoręcznie napisany życiorys, 
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (do 
chwili wydania świadectwa — wykaz ocen za 
I półrocze), 
metrykę urndzenla,

Wpisy przyjmuje i informacji udziela:
Dział Spraw Pracowniczych codziennie. Snn tafJin lATfiV”' 34kr

Czerwonej 25. I piętro, pokój nr 2, w terminie do dnia 30 kwietnia 1976 r. 34kr

POZIOMO: 1. szpulka z na­
motanými nićmi, 8. r scudonim 
Janka Krasickiego, 8. ścierni­
sko, 9. Imitacja skóry, 10. ko­
bieta prezydent, 11 roczna ro­
ślina z rodziny lipowi vch, 12. 
samica daniela, 14. osoba przy­
nosząca wstyd środowisku, 17. 
akt agresywny, 20. olej z na­
sion ręcznika, 21. nakręcił 
„Kubala”, 22. dawna miara od­
ległości, 25. a tysta z paletą, 
28. uzdrowisko w woj. nowo­
sądeckim, 31 jest sportowa 
przy Al. Łyska w Cieszynie, 
32. nabycie, 33. borowik, 34. 
znany w st irrżytnośd niebie­
ski barwnik roślinny, dziś 
otrzymywany syntetycznie, 35. 
wynalazca transformatora po­
wietrznego wysokiej częstotli­
wości, 33 reguła, wzór.

PIONOWO: 1. jest Younga, 
2. starożytna mrchina wojen­
na do burzenia murów, 3. ro­
dak, ziomek, 4. popis aktora, 
8. miąższ owoców kokosowych, 
8. jest polarna, 7. mapa kor 
turowa, 13. dzban z dwoma 
uchami, często pokryty malo­
widłami i rysunSt imi, 14. źród­
ło, 18. półkryty powóz dwu-

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Skoczowie, zaś praktyczna nauka zawodu 
w Zakładach Przemysłu Wełnianego „Pledan” w Skoczowie. 
Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela:

Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego przy ZPW „Pledan” 
w Skoczowie, ul. Fabryczna 9. 39kr

WSS „Konsum Robotniczy” w Cieszynie 
żaku pi

PASY CIESZYŃSKIE
dla Zespołu Pieśni i Tańca

Ziemi Cieszyńskiej.
Zgłoszenia kierować do WSS Cieszyn, 

Rynnk 17, Sekcja Społeczno-Samorzą- 
dowa, pok. nr 2, tel. 19-81. 41kr

W związku z artykułem 
na temat niszczenia 
drzew w naszym mieś­

cie wyjaśniam, co następuje :
Inwestorem ciepłociągu 

przy ul. Frysztackiej w Cie­
szynie są 'Aakłady Aparatu­
ry Spawalniczej „Äspa”, Wy­
twórnia Nckryć Stołowych 
„Polvid-Domgos". Doprowa­
dzenie ciepłociągu było ko­
niecznym, aby usprawnić 
proces technologiczny oraz 
zapewnić załodze właściwe 
warunki pracy.

OGŁASZA WPISY
do nauki zawodu na rok szkolny 1976/77 

w specjalności:

3.
4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykonywa­

nia zawodu,
5. trzy fotografie,
6. oświadczenie rodziców lub opiekunów wyraża­

jących zgodę na kontynuowanie nauki (dotyczy 
kandydatów, którzy nie ukończyli 16 roku ży­
cia).

UWAGA:
Przyjęcie do szkoły następuje be*  egzaminu 
wstępnego w kolejności zAłoszeń. ■ —
Do zawodu kolejarza przyjmujemy również 
dziewczęta — jednak bez możliwości zakwate­
rowania w internacie.
Dojazd do szkoły i zakładu autobusem PK-S 

ze stacji Rybnik do przystanku autobusowego
KWK Janko wice. S3kr

— sprzedawca artykułów spożywczych
Nauka teoretyczni odbywa się w Zasadniczej Szkole Zawodowej Dokształcają­

cej — Cieszyn, ul. Frysztacka, a praktyczna w sklepie szkoleniowym 1 trwa 
2 i pół roku.

TYGODNIK Robotni««) 8póld»1el»ł W«?awnlci«j .JPi"isą — Książka -• Ruch**.  WYDAWCA: Slątkla Wydaamlctwe Prasowa R8W „Prasa — Książka — Ruch" UL Młyńska t. 48-BM 
Katowic« 081'8 RSW „Pr«*a  — Ksląika — Ruth I rasowa Zakłady Ol lic i ul. Ilrb knechta U. 40-M3 Katowice. R KU AG UJE ZFSPOt w składzik Paweł CZUPRYNA Robert
DANEI łredaklor naczelny). Kazimierz GOŁĘBIOWSKI |«*krelan  redakclii. Tsdeuss KO POCZEK i Jadwiga I.ACI1 ROSOCIIOWA. ADhFS REBAK Jli ul Menn« za I« <3 4M Cie­
szyn THWONÏI 13-42 orel II, 13. Tl ■ EKS: «35 3°*  WARUNKI PRENUMERATY: Żela izenla na prenumt rate krajową dla czytelników indywidualnych przyjmują ur«ydy poczto­
we ■ Halonowe do dnia I« kałdego młesiara poprzedzającego okre*  prenumeraty Wpłaty na prenumerata kr ijowa przyjmuje RSW .Prasa — Kslątka — Rurh" Przedsieniom wo Upow­
szechnienia Prasy 1 Książki ul Dąbrówki 13. 40-001 .a to wice, konto PkO IO nr 3-C-8I. Wssystkle Instytucje państwowe « społeczne w miastach zamawiaj*  prenumeratą wyłarznte
sa poirurtnietweir oddziałów • deleitalui RSW „Prasa - «-lą»k — Ruch*  Pozostałe, m. łące siedzibą n*  wsi lub w Innych niiejsrnwośeiarh *i  ilóryrb n«i ma oddziałów i delega­

tur sam» wlał, tirenumerate “ poWednirtwem urządów portn-wyrh CFNA PRFNUMERA TY KRAJOWEJ wynosi: rnrzole U zl oólrorznle r« zl kwartalnie l> rl t AMOWIFNIA ni 
PRENUMFItATE Dt A ODBIDKCOW ZA GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa — Kstąłk — Ruch” Rluro Kt Iporłału Wydawnictw ^agranłcznyrh ul Wronia n «Oslo Warszawa kon 
»O P O «n I-« IMS2« CENA PRENUMERATY DI A ZAGHANK V lest wyższa «4 prenumeraty kralowel o SB nror MATLKIAtOW NIE ZAMÓWIONYCH redakcja mif zwraca 
OGŁOSZENIA firmowa dröhne ora*  nukrologi przyjmowane są do czwartku ra tydaleń następny Za trełś ogłoszeń nla odpowiadamy INDEKS nr 3t32s Nr tam. 1242/78 N-8

Bezmyślne wypalanie traw 
niweczy naturalne środowisko

konny, 18. radziecki na orbi­
cie, 18. likier kminkowy, 19. 
mordęga, 23. baśniowy właści­
ciel cudownej lampy, 24. autor 
„Dzwonów w Bazylei”, 28. o- 
zostałość po c*  destylowaniu 

w.mf.Wi'itwA'atrcropy.. ■naftowej, .28. polski 
iilm telewizyjny z dreszczy­
kiem, 27. indyjska złotówka, 
29. targowisko, 30. aromatycz­
na wydzielina przewodów po­
karmowych kaszalota. (RAK).

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznlr na kartkach poczto­
wych do dnia 31 marca br. 
(decyduje data stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej’*,  Mennicza 18, 43-400 Cie­
szyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślę prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 8/1030: 
Poziomo: snop, duet, wodór, 

abak, ława, walet, nok, sol. 
wanna, unia, rlal, plama, agat, 
asas.

Pionowo: staw, owal, poker, 
dół, uran, trak, baron, wojna, 
karma, sura, lipa, Nias, Ales, 
alt.

PILNIE potrzebna opiekunka 
do rocznego dziecka tsoboty i 
niedziele wolne). Stal mowie :, 
C szyn, Zaleskiego 8. g-1293
Młode małżeństwo poszuku­
je nie krępującego pokoju na 
terenie Cieszyna lub podej- 
mle się opieki nrd starszą o- 
sobą w zamian zr mieszkanie. 
Oferty pisemne klerowi, do 
RedaKCjl pod „opieka”.

g-t?M

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie:
I rok nauki — 300 zł

II rok nauki — 480 zł
Uczniom o^ią^jący^pozytywne wyniki przysługuje premia w wysokości 20 

proc, wynagrodzenia kwartalnego.
Po ukończeniu nauki Oddział zapewnia pracę w nowoczesnej sieci handlowej na 

terenie miasta Cieszyna.

OGŁASZAJĄ WPISY 
dziewcząt i chłopców do nauki zawodu na rok szkolny 1976/77 

w następujących specjalnościach:
— TKACZ

SPRZEDAM lub zamienią sa­
mochód ciężarowy marki „kar 
paty” (dwa napędy) — na >- 
sobowy. Clt-.’yn, Wyższa Br 
ma UN. r-128*
MOTOCYKL SHL 175 w bardzo 
dobrym stanie — po małym 
przebiegu sur *dnm.  Ku-.'l 
Retka, Ustroń, Gwardii Ludo­
wej 13. g-12SĄ
SPRZEDAM 1 ha pola (funda­
menty pod bui lytmkl. Janina 
OgrodnlL, Bąków 31 g 1283
KUPIĘ mieszkanie w Cieszy­
nie. Może być stare budowni­
ctwo. zgłoszenia: Cieszyn, Sej­
mowa 8, ra. 1. g-1292



W trosce o turystów
W 47 numerze katowickiego „Sporlu” zamieszczono wy­

powiedź wojewody bielskiego mgr Józefa Łabudka, w któ­
rej przedstawione zostały ambitne przedsięwzięcia w pro­
cesie dalszego sportowo-turystycznego zagospodarowania 
Beskidu Śląskiego i Żywieckiego.

Ofo niektóre fragmenty wypowiedzi wojewody bielskiego:

— Przygotowuje się dwa no 
we wyciągi na stokach Małego 
Skrzycznego w Szczyrku Gór. 
nym. które połączą sieć ist­
niejących urządzeń wyciągo­
wych, tworząc wzorcowo urzą­
dzony ośrodek sportów zimo­
wych. Stawiamy na dalszy roz­
wój parkingów i campingów i 
to nie tylko w Szczyrku, ale 
takie w innych miejscowoś­
ciach. m. in. w Wiśle. Korbie- 
lowie, Zwardoniu i dookoła 
„morza żywieckiego”. Czynimy 
aktywne starania o przyspie­
szenie budowy nowego hotelu 
w Szczyrku oraz włączenie do 
planu inwestycyjnego bieżącej 
pięciolatki nowych schronisk 
PTTK na Skrzycznem i Czan­
torii.

Wiele wysiłku skoncentruje­
my także na uporządkowaniu 
zagospodarowania Wisły i 
Ustronia. Nasze starania idą w 
kierunku rozbudowy infra­
struktury, głównie bazy ga­
stronomicznej. której brak 
nczególnie dotkliwie daje się 
we znaki w okresie szczytowe­
go najazdu turystów i wczaso­
wiczów. Wisła otrzyma nowy 
dom handlowy oraz ośrodek 
kulturalny. Zakończy się bu­
dowę schroniska „Przy słup”

na Baraniej Górze, przystąpi 
się do budowy schroniska na 
Czantorii na Polanie Stokłosi- 
cy.W oparciu o wybudowane do­
my wczasowe chcemy rozwinąć 
sieć krytych basenów dostęp­
nych dla wczasowiczów i miej­
scowej ludności.

Nasz program przewiduje 
także dal cza modernizację 
dróg, budowę obwodnic oraz 
wstępną realizację procesu za­
gospodarowania Korbielowa i 
Zawoi, które czekają na... in­
westorów.

W dziedzinie rozwoju sportu 
bazować będziemy na młodzie­
ży i sporcie szkolnym, rozsze­
rzając formy naturalnej rywa­
lizacji. w szkołach wojewódz­
twa bielskiego mamy już 35 
klas sportowych, popularyzują­
cych narciarstwo alpejskie i 
klasyczne, lekkoatletykę. gry 
sportowe i pływanie.

Rozwijać będziemy sporty 
zimowe, majace naturalne wa­
runki i dobre tradycje olimpij­
skie, a także te dyscypliny, w 
których aktyw działaczy wal­
czyć będzie o Ich rangę w ry­
walizacji krajowej i zagranicz­
nej.

Przyszłość 

we współpracy z młodzieżą
Klub Sportowy „Cukrownik" 

Chybie należy do prężniej­
szych 1 żywotniejszych w na­
szym regionie. Duża w tym 
zasługa mieszkańców miejsco­
wości, a przede wszystkim nie 
zwykle ofiarnych 1 oddanych 
działaczy oraz opiekuna .por­
towców — miejscowej Cukrow­
ni.

W „Cukrowniku**  postawio­
no na młodzież. W grudniu ub. 
roku podpis ino umowę z Gmin­
ną Szkołę Zbiorczą. Klub zo­
bowiązał się do udzielania po­
mocy szkołom w organizowa­
niu życia sportowego i wycho­
wania fizycznego, zaś wiadru 
oświatowe przyrzekły, że będą 
zwalniać młodzież do repre­
zentowania barw „Cukrowni­
ka**  oraz udziału w zawodach 
i treningach. Obecnie w 4 
szkołach gminy (w klaząch od 
8 do 8) naukę pobler, ponad 
488 uczniów, a do klubu nale­
ży około 80 dzlewi ząt 1 chłop­
ców. Dzięki porozumieniu 
wzrosną' szei »1 krzesanych 
sportowców.

Klub czyni starania, aby w 
szkołach angażować fachow­
ców wychowania fizycznego do 
Ítrowadzenia lekcji oraz udzle- 

inl porad w sekcjach.
Proponuje się, aby w tzko- 

le nr 1 w Chybiu młodzież 
specjalizowała lę w piłce 10- 
żnej, tenisie stołowym 1 piłce 
ręcznej, w SP-2 — w gimna­
styce sportowej, w Mnichu - 
w slatkówci: oraz w gimna­
styce akrobatycznej, zaś w 
Zaborzu — w łucznictwle.

Pierwsze rezultaty współpra­
cy już widać. Gmina jest w 
dobrÿm położeniu, gdvi po 
oddaniu w 1978 roku sali gim­
nastycznej przy szkole w Mni­
chu wszystkie placówki będą 
dysponowały dobrymi warun­
kami do upi wlania sportu.

OhŁen,e w Chybiu powstaje 
w czynie społecznym piękna 
hala, z pełnym zapleczem 1 ga­
binetami odnowy biologicznej.

Doty fieras największe suk­
cesy odnoszą chybscy piłkarze. 
Zespół od lat należy do naj­
lepszych w regionie.' Jak już 
podawaliśmy, pierwszą rundę 
w klaili okręgowej „Cukrow­
nik**  zakończył na dobrym 8

mlejjcu ze stratą 3 punktów 
do lidera. Wygrał 7 spotkań, 
jedno zremisował 1 4 przegrał.

Coraz lepiej grają również 
zawodnicy ćruglej drużyny, 
która walcry w k1. ile C. Szcze 
gólnle dobrze sj sywrła się 
rezerwa „Cukrownika**  w tur­
niejach halowych „białej pił­
ki”, zajmując trzecie miejsce.

Liczna jest także drużyna 
trampkarzy 1 kadra juniorów. 
Np. trampkarze w rozgryw­
kach „Pucharu Przeglądu Spor 
towego” zakwalifikowali się 
do finału wojewódzkiego. Do 
kadry Podokręgu powołano 
uWL juniorów: Jan: Strz calę 
i Henryka Heczką. Du: a w 
tym zasługa wychowawcy wie­
lu młodych talentów, onleku- 
na pierwszej drużyny, trenera 
mgr Romana Liszki.

Niezłymi wynikami legity­
muje się również sekcja t< ni- 
sa stołowego W ubległyn, „e- 
zonle zajęła ona drugą lokatę 
w A klasie, zdobywając /tul 
wicemistrza w Podokręgu Biel­
sko-Białe Druga dnu yna u- 
pl « wała się na 3 miejscu w 
klasie B.

Po tumiejŁch kl u ýfikacyi- 
i.y.-h w rak ubiegłym tenisi­
ści z Chybia znaleźli się na 
miejscu trzecim. Do czołówki 
Podokręgu rallcza się Ilonę 
Krzempek, która w młodzikach 
■ajęła pierwszą lokatę, oraz 
Helenę Sobot» k będącą aktu­
alnie trzecią młodzlczką w wo­
jewództwie. Wśród chłopców 
na wyróżnienie zasługują: An­
drzej Szczyrba, Wiet ław Górol, 
Józef Zur 1 Jan Przemyk. 
Prym w seniorach wodzą Ka­
zimierz Uchyla, Ztalsław Dzię- 
dziel i Leszek Sedlaczek.

„Cukrownik**  faworyzuje nie 
tytko «port wyczynowy. Klub 
:orgai..zował wiele imprez ma 

sowych, ■ Łczegi lnie w okresie 
wolnych sobót 1 świąt. Nawią­
zał współprac« z« tort owca­
mi zza Olzy z drużyną Sokół 
Bystrzyca. Wielką atrakcją są 
spartakiady z udziałem pra­
cowników cukrowni opolskich.

W sumie działacze z Chybia 
dali przykład, jak można w 
malej gminie uzyskiwać dobre 
wyniki, zachęcać do sportu 
młodzież i starszych, stwarzać 
warunki do czynnego sporto­
wego wypoczynku.

PAWEŁ CZUPRYN«.

PUCHARY 
DLA NARCIARZY 

Z ISTEBNEJ I WISŁY
W Istebnej rozegrano biegi 

płaskie, które były zaliczane 
do ogólnej punktacji I Zimo­
wych Igrzysk Młodzieży Wo­
jewództwa Bielskiego. Impre­
za miała niezwykle bogatą 
oprawę. Wciągnięto na maszt 
flagę oraz złozono ślubowanie. 
Zorganizowano także dla przy­
byłych pQkax rakiet latają­
cych.

Jako pierwsi na trasę wyru­
szyli chłopcy ze szkół podsta­
wowych, którzy mieli do po­
konania dystans 3 km. Zwy- 
clążył Zbigniew Wałach z 
ZSG w Istebnej w czasie 10,21 
min. przed Wiesławem Hanku­
sem z ZSG w Wilkowicach — 
10.35 min. i Janem Kaczmarzy­
kiem, z Istebnej — 10,39 min. 
Również czwarte 1 piąte miej­
sce wywalczyli biegacze z 
Istebnej: Stanisław Zawada i 
Jerzy Worek.

Tak więc w punktacji zespo­
łowej pierwsze miejsce i pu­
char zdobyli uczniowie ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Istebnej Dizcd ZSG w Wilko­
wicach i Rajczy.

Wśród dziewczynek ze szkół 
podstawowych potwierdziły 
swoją klasę uczennice ze 
Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Istebnej. Wygrała Krystyna 
Bury — 10,53 min. (dystans 3 
km) przed Krystyną Kubicą — 
11,14 min 1 Ireną Kawulok — 
11.25 inin. One też triumfowały 
w punktacji ogólnej przed 
swymi koleżankami z ZSG w 
Jeleśni i Milówce.

Następnie wyruszyli na trasę 
biegacze ze szkół średnich. Na 
starcie stanęło 44 zawodników. 
Chłopcy mieli do pokonania 
dystans 5 km. Zwyciężył Sta­
nislaw Jafernik z ZSZ FKS 
Żywiec w czaśie 18,03 min. przed 
Januszem Rieleszą z ZSZ Biel­
sko-Biała — 18,06 min. i An- 
draejem Rakiem z LO Milów­
ka — 18,11 min. Piątym był 
Stanisław Kohut z ZST Ustroń 
— 13,15 min.

W punktacji ogólnej biega­
cze z Zespołu Szkól Techni­
cznych z Ustronia zajęli trze­
cią lokatę, a z Zasadniczej 
Szkoły Budowlanej w Cieszy­
nie piąte miejsce.

Dziewczęta ze szkół ponad­
podstawowych miały do poko­
nania dystans 3 km. Wygrała 
Barbara Nikiel z LO Bielsko —

11,28 min. przed Jadwiga Ła- 
cek z ZSZ Wisła — 11,45 i dru­
gą zawodniczką z Wisły — Ma­
rią Mały Jurek —■ 11,48 min. 
Piątą była również wlślanka 
Małgorzata Bielesz z czasem 
12.05 min.

Punktację zespołową wygra­
ły biegaczki z Zespołu Szkół 
Zawodowych w Wiśle przed 
dziewczętami z LO — Bielsko 
— Biała 1 LO Żywiec.

Tak więc trzy puchary ufun­
dowane przez wojewódzkie 
władze Szkolnego Związku 
Sportowego pozostały w na­
szym regionie. (ez)

MARIA MICHAŁEK 
ZNOWU TRZECIA

Na torze saneczkowym w 
Karpaczu odbyły się niedaw­
no zawody MPncharu Śnieżki” 
w jedynkach młodziczek, mło­
dzików, juniorek oraz junio­
rów młodszych.

W grupie młodziczek trzy 
pierwsze miejsca zajęły trium­
fatorki ostatnich mistrzostw 
Polski. Wygrała Teresa Kru­
czek z LKS Klimczok — By­
stra przed Barbarą Maciejow­
ską z KS Śnieżka — Karpacz 
1 saneczkarką z Istebnej, Ma­
rią Michałek. Zawodniczki te 
potwierdziły swoją klasę i 
udowodniły, że miejsca wywal­
czone na Mistrzostwach Polski 
nie były przypadkiem.

Z pozostałych zawodniczek 
MKS Istebna: Małgorzata Ko- 
blelusz była dziewiąta, a jej 
koleżanka Ewa Kaczmarek 
dziesiątą.

Wśród młodzików Roman 
Kubalok z Istebnej uplasował 
się na 7 miejscu.

W grupie Juniorek najlepsza 
obecnie młoda saneczkarka 
Istebnej, Aleksandra Zawada 
miała pecha. Podczas trenin­
gów plasowała się w gronie 
najlepszych. Jednak fatalna 
kraksa w pierwszym ślizgu 
pozbawiła Ją dobrej lokaty. 
Dwunastą w tej grupie bytn 
Bogumiła Zawada, dwudziestą 
Maria Kawulok, a 25 — Wale- 
ria Ilaratyk.

Wśród juniorów Stanisław 
Kobielusz był siedemnasty, 
Edward Kohut dziewiętnasty, 
a Krzysztof Bobrowski — 26.

W punktacji zespołowej MKS 
Istebna zajął 7 miejsce.

(cz)

NAJLEPSI
W WOJEWÓDZTWIE
Na torze saneczkowym w 

i Istebnej rozegrano wojewódz­
kie zawody szkół podstawo­
wych i średnich. Na starcie 
stanąło prawie 100 zawodni­
czek i zawodników. Duży suk­
ces w tej impireżie odnieśli 
saneczkarze z naszego regionu.

W grupie szkół podstawo­
wych pierwsze miejsca, zarów­
no w grupie chłopców jak 1 
dziewcząt, zajęli saneczkarze 
ze Zbiorczej Szkoły Gminnej 
w Istebnej. Natomiast wśród 
drużyn ze szkol średnich 
triumfowali saneczkarze z Ze­
społu Szkół Technicznych z 
Ustronia i dziewczęta z Zespo­
łu Szkół Zawodowych z Wisły.

Wśród chłopców ze szkół 
podstawowych triumfował 
Franciszek Kubalok z Istebnej 
przed Wojciechem Kanią z Bu­
czkowic i Bronisławem Blele- 
szem. również z Istebnej. 
Ślizgi dziewcząt wygrała Hali­
na Legierska z Istebnej przed 
Lucyną Wnętrzak z SP-13 Biel­
sko i Barbarą Kubalok z ZSG 
z Istebnej.

Ślizgi wśród saneczkarzy 
szkól średnich zakończyły się 
zwycięstwem Edwarda Kohuta 
z ZST Ustroń przed Zbignie­
wem Laskiem X ZSZ - FKS 
Bielsko i Józefem Gorzołką z 
Ustronia. W grupie dziewcząt 
triumfowała Krystyna Kacz­
marczyk przed Krystyną Za­
wada X ZSR Istebna 1 Małgo­
rzatą Kobielusz z ZSZ Wisła.

(cz)

TRWA 
ZWYCIĘSKA PASSA 

MARIOU MICHALSKIEJ
Od zwycięstwa do zwycię­

stwa kroczy w tym sezonie 
młodziutka alpejka ROW Ko­
niaków Mariola Michalska. Fo 
sukcesach na mistrzostwach 
Polski, Memoriale Bronisława 
Czecha 1 Heleny Marusarzów­
ny, mistrzostwach Europy 
trzykrotnie triumfowała w mi­
strzostwach Polski juniorów.

Wygrała zdecydowanie slalo­
my: gigant i specjalny oraz 
bieg zjazdowy.

Gratulujemy 1

Młodzi narciarze z Istebnej dzielnie bronili barw naszego regionu we wszystkeh kon­
kurencjach narciarskich. • Fot.: Powuf Czupryna.

Koszykarze na ostatniej prostej
Niezwykle pasjonująco zapo­

wiada się finisz ligi okręgowej 
w koszykówce. Ze.i ół cieszyń­
ski. po drugiej w tych roz­
grywkach porażce w Często­
chowie z tamtejszym AŽŠ 
(80:64), pokonał ostatnio w Cle- 
: zynit lobry zespół AZS Ryb­
ni!7 93:77. Praktycznie rzecz 
blorąc, szanse na mistrzostwo 
maję tylko dwie drużyny: KS 
Cieszyn 1 AZS Częstochowa, 

które maję po ?8 pkt. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że nasi 
chłopcy maję łatwiejsze spot­
kania w końcówce.

Między pojedynkami mi­
strzowskimi rozegrano w Cie­
szynie ćwierćfinałowy mecz 
„Pucharu Śląska**.  KS Cieszyn 
po dobi.,m spotkaniu wygrał 
z zespołem Ligi Międzywoje­
wódzki,.*  AZS Katowice 94:89 
(44 :43). (cz) 

Narciarze 
lekcewažq 

niebezpieczeństwo
Ostatnio na Stożku w cięgli 

jednego dnia, mianowicie w 
niedzielę 14 bm., miały miejsce 
dwi wypadki narciarskie, w 
których ratownicy GOPR Jan 
Mislorz i Janusz Szupina mu- 
sieli udzielać pomocy poszko­
dowanym.

Ponad 70 zawodniczek i za­
wodników stanęło na .ter 
cle sklbobowych mi­
strzostw Polski, k or- ro­

zegrano na nlezwylitrudnej 
trasie na Nosalu w Zakopa­
nem. Wjrtd 9 drużyn najlicz- 
nie]„zę ekipę stanom ły zespo­
ły skoczowskie, wystawiając do 
tej ogólnopolskiej vw illż :jl 
prawie 30 zawodn-ków.

W pierwszym dniu rozegra­
no dwa przejazdy w slalomie 
specjalnym. Na ponad 400-me- 
trowej trasie ustawiono 39 bra 
Kek.

Jako pierwsze wyruszyły ko­
biety. Jak było do przewidze­
nia, fantastycznie pme< hała 
1 rszula Szczotka z „Relaksu" 
ukoczóu. która wygr: ła sla­
lom specjalny przed sklblbo- 
bistkamt z Zakopanego; Gra­
żyn: Barłóg, Grażyn i Centnar- 
skę I Jadwigę Kozi :kę. Pozo­
stał« dwie z wodnic zk z „Be­
skidu" Skoczów: Zofii Gielata 
i .Vsnda Pieszka muły upad­
ki i wypadły z trasy.

W grupie zar dnk zel męż­
czyzn triumfatorem slalomu 
specjalnego zóstał tegoroc y 
-wjrlęzca zawodów .Błękitny 
Kask Beskidów” — Andrzej 
Mancazr z Zakopanego. Wy­
przedził on swego kolegę klu- 

swego Bogdana Rauera 1 Wie 
«ława Majewskiego z I-lenlej 
Giry. Najlepszym ze skcczow- 
slćii sklbobestów hył Robert 
Waliczek z „Relaksu”, który 
upi isował i lę na 8 miejscu. 
Jego brat Marian nie ukończył 
slalomu. ósmym był Alfred 
1 orębskł z „Beskidu", dziesią­
tym Andrzej Biesok, jedena­
stym Rudolf Strzędala, a dwu­
nastym Karol Helgas — wszy­
scy z „Beskidu”.

W ol< boyach startowali jedy- 
skiboblści ze Skoczowa 

Wygrał Romuald Swuuoda z 
..Relak: u" przed Wiktorem 
Tiolkę z „Beskidu” Otton: m 
Klużem z „Relaksu" i Broni­
sławem Ciaciurę z „Beskidu”. 

Brawurowa jazda Karola Hałgasa na Nosalu
Następnego dnia zawodnicy 

mieli do pokonania ponad 800- 
metrową trasę slalomu gigan­ta.

Tym razem wśród pań do­
skonale pojechała Jadwiga 
Kozicka z Zakopanego, która 
zdeklasowała swoje przeciw­
niczki — Grażynę Barłóg 1 
Urszulę Szczotkę. Tym zwy­
cięstwem skibo bistka z Zako­
panego zapewniła sobie mi­
strzostwa FoUki. Nasza zawód 
niczka zajęła w punktacji o- 
gólnej trzecie miejsce 1 zdo­
była brązowy medal. Urszula 
Szczotka miała szansę na mi­
strzostwo, Jednak słabszy prze 
jazd w slalomie gigancie ode­
brał jej złoty medal. A szko­
da...

W grupie zasadniczej klasę 
potwierdził dobrze nam znany 
Bogdan Rauer z Zakopanego, 
który wygrał gigant przed swo 
im kolegą klubowym Jerzym 
Iiarglikiem 1 trzecim zawodni­
kiem z KS „Tatry”, Antonim 
Małinowiczem. Czwartym był 
Marian Waliczek z „Beskidu”, 
a piątym Karol Hałgas z tego 
samego klubu. Dzięki brawu­
rowej jeżdzie, pechowy dotych 
czas skiboblsta „Beskidu” za­
jął w punktacji generalnej 
czwarte miejsce za Bogdanem 
Rauerem, Andrzejem Manca- 
rzem (obaj z Zakopanego). An­
drzejem Łabodą z ..Sllesli” 
Czechowice. Warto zaznaczyć, 
że Karolowi Hałgasowi brako­
wało jedynie niecałe półtora 
punktu do brązowego medalu. 
Szóstym był Andrzej Biesok, a 
dziesiątym Rudolf Strządała.

Również w slalomie gigancie 
oldboyów pierwszym był Ro­
muald Swoboda, który wygrał

dwubój przed Bronisławem 
Ciaciurą i Wiktorem Tlołką.

W sumie impreza była bar­
dzo udana i dobrze przygoto­
wana. Niezwykle trudna trasa 
sprawiła, że prawie 50 procent 
startujących nie ukończyło za­
wodów.

Zmagania nr szych sklbobl- 
stów można było oglądać w 
poniedziałkowym dzienniku te­

lewizyjnym (15 marca), kiedy 
to w wiadomościach sporto­
wych pokazano m. In. prze­
jazd Romualda Swobody i Bro­
nisława Ciaciury.

Ostatnia w tym roku impre­
za ogólnopolska odbędzie się 4 
kwietnia, również w Zakopa­
nem. Sklboblścl walczyć będą 
o „Złotą Płozę Tatr”.

PAWEŁ CZUPRYNA

Po serii niepowodzeń Korol Hałgas ze skoczowskiego „Be­
skidu" zonotowaf życiowy sukces no mistrzostwach Polski 
w Zakopanem, gdzie wywolczył czwarte miejsce. • Fot.: 

Paweł Czupryna.

Jeden z narciarzy, mimo wy- 
czerpania fizycznego na sku­
tek długotrwałej jazdy na nar­
tach, zdecydował się na jesz- 
ese jeden zjazd i nie panując 
nad deskami wjechał w las, 
doznając dotkliwych kontuzji. 
W drugim wypadku zawod­
niczka „Pucharu Stożka” do­
znała zerwania ścięgien uda. 
Jak twierdzą GOPR-owcy, któ 
rzy poszkodowanych przetrans­
portowali w trudnych warun­
kach do karetki pogotowia, o- 
ba wypadki powstały w wyni­
ku przecenienia własnych sił 
narciarzy oraz ich nadmiernej 
brawury, (tk)

Rozdano
„Puchary Stożka
Przy pięknej słonecznej po- 

gdzle, w doskonałych wa­
runkach śniegowych rozegrano 
kolejne zawody narciarskie 
„Puchar Stożka”. Na starcie 
stanęła rekordowa Ilość za­
wodników 1 zawodniczek (bli­
sko 200 osób).W poszczególnych katego­
riach zwyciężyli: Anna Cię­
giel (od 12 do 18 lat). Anna 
Bednarczyk (od 1P lat wzwyż), 
Zbigniew Cięgiel (od 10 do 14 
lat). Stanisław Wieczorek (od 
15 do 18 lat). Jan Mysłajek (od 
19 do 35 lat). Kazimierz Zubek 
(od 36 do 44 lat) i Władysław 
Potoczek (powyżej 45 lat).

Organizator XIII zawodów 
na Stożku, cieszyńska „Watra”, 
zadbała o należyta oprawę 
imprezy 1 sprawny lei prze­
bieg. Startujący oprócz dy­
plomów otrzymali piękne pro­
porczyki. (cz)

PAWEł RUCKI

Opracował: ROBERT DANEL

236. Hanka i Manjna

JEDNA BABA vèala na­
zbierane, jak to u nas 
powiadają, dziecko, uro­
dziło sie przed 'il 'bym. 
Wydała sie potym, ale im to 

dziecko wadziło Tóż jak 
podrosło, prawi roz mama:

— Wij/sz co, Hanka, pódź- 
my do łasa na grzyby.

Zakludziła ją strasznie da­
leko, tam ją chciała zósta- 
wić, że jak przydzie wieczór, 
to ją tam możne wilki abo 
cosi inszego zeżere.

To dziyweze sie bolo cho­
dzić po leste, bo ni e było 
nauczone, tóż sie ji azierźała, 
a „mamo!, „mamo!” — tak 
ji mówiła. A ta ji:

— Dyć sie nie bój, przeca 
cie nie odyndym.

Miała z domu wziętą kł- 
jonke, co Sie szróty pierą. 
Klesi, jak jeszcze pralek nie 
było, sie tym prało szróty 
na gnocie. Uwiązała ta staro 
u smyreka tą kijonkg, u ga­
łęzie, a wiater dół, tóż to 
klapkało. Prawi:

— Idź na grzyby, a jo tu 
bydą klapkala tą kijonką, 
bydziesz wiedzieć, kaných 
je.

Ale wiater son kłapkoł tą 
kijanką, a ta maó sie zebrała 
dó domu, a te zostawiła tak. 

J Dziywczą poczuwo: „Mama 
tu jeszcze są, bo kie klapka­
li”.

Poszła daleko, przydz'e z 
powrotym, a t-x jyny kijan­
ka wisi, a mamy ni masz. 
Cóż było robić? Zebrała Sie 
i poszła. Idzie przez tyn las, 
idzie coroz dali, zrobiło sie 
ćma, widzi jakisi iwiatełecz- 
ko. Poszła tam — jakosi iz- 
beczka. Wlazła, a ta izbecz- 

I ka była cało z czekólady a z 
H pierników. Uwidziała, że 
■ tam siedzi czarownica — z 
I takim ogromnym nosym.
■ — Dobrze — prawi ta baba 
I — żei przyszła, zrób mi oto 
H porządek, pozamiatej, gorne- 
I czki mi pomyj.
I Dziewczątko było tego 
B nauczone. Poroz to porobiło 
I wszycko, tóż go tak ta baba 
I wystroiła, dała mu taki ku- 
I ferek, jakoch jo baji miot, 
I jak żech rukowoł ku woj­

sku.
1 — Dó tego kuferka, dziyw- 
■ czę, nie zazdrzy aż doma.

— Kie nie wiym, kany 
mipszkom.

Ale czarownica ją zaklu­
dziła ku dwiyrzom, prawi:

— Styl żei je, tu se wlyż.
Jak przyszła tako wystro­

jono, tóż ta macocha aż oczy 
' wybłyszczyła.

— Kai była, skąd' żei je 
tako wystrojono?

— Byłach w jednej chału­
pie, miałach sie tam ogrom­
nie dobrze. Byli tam tako 
staro ciotka, oto mi je: zcze 
dali kuferek.

Otworzyli kuferek, a tam 
było pełno strzybta, złota, a 
lecy jaki pieknej oblyczki.

I tóż ci oteowie uznali, że 
tam też trzeba posłać te ich 
drugą cerę. Odsmyczyła ją 
ta macocha, już tej kijonki 
nie wziyna, pado:

— Idż, dziecko, aż uwł- 
dzisz tzbeczkę, co sie w ni 
bydzie ćwiycić.

Ta poszła otargano, żeby 
tą nową oblyczką dostała.

— Nó dobre, dziywezątko, 
żei przyszło. A cóżbyi chcia- 
ło?

— Zebyicle mi dali to, col­
cie dali Hanie. Piękny boty, 
piekne szróty, a kuferek z 
pieniądzami.

— Tóż mi tu pozamiatej, 
górki pomyj.

— Pomyjete se sami, jo z 
wami nie jadła, cobpch za 
wami pomywała. Anich nie 
naśmieciła, cobych iaom za­
miatała. Dejcie mi, colcie 
dali Hanie, a idę dó domu.

— Tóź doczkej.
Narychtowała kuferek, był 

okropnie ciężki.
— Ciotko, dyć to nie unie- 

««•
— Jak nie uniesiesz, to ei 

pomógę.
Poszła s nią dó domu. Jak 

ta zaklupkała na diwiyrze, 
ci uradowani, że Marynka 
przyszła. Ale dziwają sie, że 
szróty potargane, kyrpce 
stargane.

— Ale kuferek ciężki — 
powiado tata.

Otworzyli, a tam same sta­
re podkowy, żelazisko, gady 
a jaszczurki były w po­
st rzodku.

Nó i widzicie, że lynistwo 
sie nigd). nie opłaci. Dyby 
Maryna była tako jako Ha­
na, też by se była zarobiła, 
ale że sie ji nłe chctało ro­
bić, tóż dostała, co sie ji na­
leżało.

237. Dziewczę I śmierć

BYŁ TU na Cieszyůsku 
kiesi hrabia Larysz. 
Tata opowiadali, że to 
był okropny bogocz. 
Tóż mu austryjacki cysorz 

kozoł umundurować kompa- 

nlie wojska i tą kompaniję 
żywić.

Larysz powiedział:
— W^lołbych żywić tela 

psów, co wojoków.
Kie tak, to tak, cysor na 

to przystał. Tóz mioł bezma- 
li więcej jako trzysta psów. 
Robiły przy nich trzy dziyw- 
ki, a jedna tu <jyła od nas, z 
Jaworzynki. Miała osiy..- 
noicie r< ków. Nie śmiała ly- . 
gać kaj indzi jyny przy tych i 
pieskach.

Roz tyn Larysz wydawał 
swoją cerę- Zrobili wielką 
ucztą, a ta jyny chodziła ko­
le piesków, Naroz zaczyny

PRy ogromnie wyć. Nie 
szczekały, jyny wyły, a jak 
p.y wy ją, to widzą śmierć.

Naroz przyszła po czornu 
ubrano pani z młoteczkym 
w ręce, pado;

— Uspokój, dziewczę, ty 
psy.

Ta p< dniysła rękę — psy 
się u ipokoiły.

— Goicie, paniczko, chcie- 
li?

— Pój sie podziwać, p<> co 
jo tu przyszła. Kiery ci tu 
nejbardży prześladuje?

— Na cera hrabigo, co sie 
teroz wydowo. Ta, dyby mó- 
gla, tóżby skórą ty mnie ze- 
drzyła, to skyrs ni muszą z 
psami lygać.

Wlazła Śmierć, bo to 
Śmierć była, na tą salą za­
baw i w tańcu dotchłe tym 
kiadziweczkym tą młodu- 
chą. Ta sie poroz przewróci­
ła.

— To mo za to, że była 
zło — powiedziała Śmierć. — 
A teraz posłóchej, co ci po- 
w.ym. Już tu nie siedź u 
hrabigo, ale se idź dó do­
mu, do mamy. Bydziesz sie 
mieć dobrze. Jak usłyezysr, 
że kiery zachoruje, idź tam 
i powiydz, że go wytyczysz. 
Jo ci sie wtedy ukożą. Ale 
dowtj se pozór: jak bydą 
stać kole głowy tego chore­
go, to jeszcze wyzdrowieje. 
Uwarzysz zielin i uleczysz 
go. Ale jakbych stanyła przy 
nuoach i dyrżała chorego za 
wielki palec, powiydz, że ni 
masz pomocy.

Dtewzą zbiyrało zioła i 
kaj jyny w sąsiedztwie kie­
ry zenimóg — poroz tam 
szła. Wytyczyła jednego, 
drugiego, trzeciego i stala 
sie znano daleko, szyroko. 
Miała sie dobrze, bo udzie 
?i»czego takij cudownej zna- 
chorce nie żałowali. Dorobi­
ła sie szykownego majątku, 
wydała sie, dobrze sie ji ży­
ło.

Aż jednego razu zachoro­
wała królewsko cera. Sklu- 
dzali dochtoruw z ’ kraju i z 
zagranicy, sjyzdzali Sie każ­
dego dnia, ale żodyn nie 
toitàziol, co tej królewnie je. 
Jedyn przepisoł to, drugi co 
inszy go, ale królewna sie w 
oczach traciła.

Nó i dowiedział sie król o 
cudownej lykarce z Jawo­
rzynki. Kozoł ją skludzić.

Przyszło dzzewczą do kró­
lewskiej komnaty, dziwo sie

— Śmierć w nogach, dyrży 
królewna za palec. Król pa­
do:

— Słyszołech, że wszyc- 
kich tyczysz, ulycz też moją 
cerę. Uda ci sie — wynagro­
dzą ci to po królewsku, ale 
nie udo sie — stracisz głowę.

Dziewczą prawi tej Śmier­
ci!

— Piernika kany, przesuń 
sie, idź ku głowie.

— O ni, powiedziałach ci: 
budę kole głowi — wyle­
czysz chorego. Staną kole 
nóg — darnmne. Nic nie po­
może twoi pytani.

íol sie zrobiło dziołusze 
młodej królewny, źol ji by­
ło starego otca, a kapką sie 
też bola, bo si< ji nie chciało 
głowy tracić. Tóż co tu zro­
bić? Myilała, myślała, aż 
wymyśliła.

— Królewna bydzie żyła — 
powiado — ale musicie obró­
cić łóżko. Zęby tam, kany 
mo królewna teroz głową, 
były nog. a kany nogi — że­
by była głowa.

Zaroz tak zrobili, jako ka­
zała, i króletvna sie zaeryna 
podnosić z łóżka, wołała, co­
by ji dali jeść. A Śmierć pa­
do;

— Dostałaś mie, ale ostat­
ni roz. luż ci sie wiącel nie 
ukożą, już nie bydziesz cu­
downą lykarką.

Ale dziewczą już miało 
doś piniądzych i wszycki- 
go, a król ją obsypał no­
wymi bogactwami. Żyła se, 
jak pączek w maśle i jesi 
jeszcze nie umrzyła, to se 
dali żyje.



Z lewe): Miejska Orkiestra Akordeonistów w czasie koncertu w Teatrze cieszyńskim. • Z prawej: przedstawiciele władz 
arcz goicie miasta na galowym koncercie.
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uspólzawodniclwo msrAME roo DOMKOM jwnokodzinmch . | Czeskie knedliki i sałatki

Zebrzydowice stawiają na rozwój
* Ä«* hodowli i warzywnictwa

rzecz miasta

Dzięki porozumieniu między Cieszynem i Wisi |, a Fryd- 
kiem i Trzyńcem zorganizowany został tak zwany „Ty­
dzień kuchi» polskiej w Czechosłowacji” i „Tydzień kncbni 
czeskiej w Polsce”, w ramach którego nie tylko wymienio­
no szefów kuchni, ale ponadto podzielono się doswtid« zenia- 
mi gospodarczo-organizacyjnymi restauracji „Krym” wa 
Frydku-Mistku i „Slovana” w Trzyńcu oraz hotelu „Pod Je­
leniem” w Cieszynie i „Zdrojowej” w Wiśle. (x)

PKP, jak również przekazano 
a lamp oświetlenia ulicznego 
z przeznaczeniem do zainstalo­
wania przy ul. Zaleskiego — 
Spadowej.

W bleigcym planie plęclol t • 
nim przeznaczy się na udział 
w miejskich Inwestycjach to­
warzyszących ponad 20 min zło 
tych. N ijwlęc« j z tej sumy, 
bo 12 min złotych, wydatkuje 
się na modernizację układu 
komunikacyjnego 1 utrzyma­
nie dróg. „Zampol" będzie rów 
nteż partycypował w kosztach 
budowy oczyszczalni ścieków, 
rozbudowie elektrociepłowni 
or_j sied wodociągowej. <n)

Zadania roku bieżącego za­
kładała więc dalsze rozszerze­
nie upraw jęczmienia 1 psze­
nicy kosztem owsa. Areał u- 
»rawv jęczmienia wzrośnie w 
stosunku do reku ubiegłego o 
<10 ha. Zwiększone nawożenie 
lak winno umożliwić trzy po­
kosy siana. Zwiększenie u- 
praw poplonów ścl' mleko­
wych umożliwi zwiększenie

Z CYKLU NASZE DZIECI: dzIetlęcIomiMlęczny Morek Piecha 
czek z Cieszyna.

„Zampol na

„Pod Jeleniem“ i w „Zdrojowej“

Cieszyńska Fabryka Zamków 
Błyskawicznych „Zampol” par­
tycypuje w inwestycjach ko­
munalnych 1 utrzymaniu este­
tyki miasta. Do końca ub. roku 
przekazano m. In. kwotę 1,3 
min złotych na rzecz budowy 
żl >bka przy osiedlu Llburnla w 
Cieszynie. 1.7 min złotych na 
budowę przedszkola w tejże 
dzielnicy oraz 1 min złotych, 
na modernizację układu komu 
nikacyjnego 1 utrzymanie sie­
ci dróg.

W ramach czynów pozalnwe 
stycyjnych uporządkowano 
Czarny Chodnik na odcinku 
od ul. Zamkowej de dworca

Do uzyskiwania dobrych wy­
ników produkcyjnych przy­
czynia sie w cieszyńskiej „Ter- 
mice” m. In. ruch socjalistycz­
nego współzawodnictwa pracy. 
Obecnie już 28 brygad może się 
•'oszczvció tytułem BPS. a dal­
sze 3 się o niego ubiegają.

Rozwija sie także współza­
wodnictwo indywidualne. 56 
pracowników zakładu legity­
muje się tytułem ..Zasłużony 
Przodownik Pracy Socjalisty­
cznej”. a 129 uzyskało tytuł 
..Przodownik Pracy Socjalisty­
cznej”.

Piękny dorobek ma ruch ra­
cjonalizatorski w „Termlce”. 
Dość powiedzieć, że tamtejszy 
KT1R zdobył już 12-krotnle 
pierwsze miejsce 1 3 proporce 
przechodnie na własność. Tyl­
ko w ubiegłorocznym konkur­
sie „Stać nas na wiecej i le­
piej” zgłoszono 103 projekty 
racjonalizatorskie, z których 
przyjęto 68. Efekty przekra­
czała 1.6 min złotych rocznie. 
Już 57 pracowników posiada 
odznakę ..Racjonalizatora Pro­
dukcji”. zaś 31 — ..Zasłużone­
go Racjonalizatora Produkcji”.

<n)

zapasów pas:., szczególnie ki­szonki.
Pogłowie bydła wzrośnie — 

jak się przewiduj*  — o 10 proc., 
trzody chlewnej o 26 proc, i o 
tyleż samo pogłowie owiec. W 
celu zabezpieczenia warunków 
dla hodowli powstanie w gmi­
nie 9 chlewni. 5 obór i 1L d >- 
dętkowych silosów. Zmoderni­
zuje się również 15 za:>udowrń 
gospodarczych.

W bieżącym roku posta­
wiono w Zebrzydowicach na 
budownictwo mieszkaniowe. W 
miejscowości tej wybuduje się 
300 domków jednorodzinnych.

Kosztem 5.5 min złotych wy­
kona się zadaszenie 8 przy­
stanków PKS. wybuduje mo­
stek na Piotrówce. przeprowa­
dzi mode ilzację i remonty 
dróg, rozbuduje wodociąg z 
Zebrzydowic do Kończyc Ma­
łych. przebuduje dwa boiska 
szkolne 1 przeprowadzi remont 
w zvbrzvdowl< kim zamku. 
Wiele z tj ch zadań. realizować 
będr sami mieszkańcy gmlr-

<J)

OD KILKU JU2 LAT W 
gminie Zebrzydowice 
czyni się starania, 
zmierzające do inten­
syfikacji produkcji rolnej. Są 

to wysiłki wielokierunkowe, 
dotyczące popularyzacji nowo­
czesnych metod go po Jarov i- 
nia, mlany struktury zasie­
wów. zwiększenia produkt l 
pasz, rozwoju hodowli i wa- 
rry wnlctwa. Wysiłki te przy­
noszą nozvtywne re lultaty. 
przeobrażcfac charakter gmi­
ny. Ma ona bowiem specjali- 
•ować się w hodowli bvd'ła 1 

*■ zody chlewne! oraz produk­
cji warzywniczej.

I OKAZJI UU..ZYWDOWEGÛ DNIA TEATRUMławuwe kœihiAi
działania TWn Słowa uznania

omówiono no zebraniu

Rozwijajq

Z okazji doroc înie obcho­
dzonego Międzynarodowego 
Dnia Teatru, w Urzędzie 
Wójt wód. kim w Bielsk u — 
Białej odbyło sie w sobotę 
27 bm. okolicznościowe, uro­
czyste spotkanie z zasłużo­
nymi pracownikami biel­
si.» — bialskich przybyt­
ków Melpomeny, którvch 
reprezentowali: Alojzy No-

...... ŚM 
t -.............. :

wak — dyrektor i kierot "ni» 
artystyczny Teatru Polskie­
go, Mieczysław Dembowski, 
M run Kobieski, Ryszard 
Paluch, Jolanta Szajna 1 
Mieczysław Ziobrowski, Je­
rzy Zitzniann — dyrektor 
PTL, „Banialuka”. Edi rd 
Hilarowiez, Btubara Kania,
(CIĄG DALSZY “ k ant, -1

Opady śniegu 
znacznie opóźniły 

prace połowę
Ostatnie opady śniegu utrud­

niły siewy wsos enne i inne pra 
ce rolowe. W porównaniu z 
rokiem ubiegłyr. slewnikl wja- 
dą na pola z ponad miesięcz­
nym opóźnieniem.

W mieście i gminie Skoczów 
przeznaczono pod jęczmień 
4M ha, pod kukurydzę M ha, 
warzywa 132 ha, burak, pa=tew 
n 150 ha i pod buraki cukro­
we 16 ha.

Rozprowadzono ponad 26 ton 
ziarna na planowaną odnowę 
(plan 30 ton). Ponadto sprzeda­
no 11 ton Jęczmienia do wol­
nego obsiewu

Ni woróv’ mineralnych jest 
dostatecznie dużo, chociaż wy­
stępują braki w niektórych 
gatunkach. Odczuwa się brak 
koniczyny p rskiej, nasion wa­
rzyw itp. Sprzęt miejscowe i 
SKR jest przygotowany do 
wio:..innych prac potowych.

W gminie Brenna rozprowa­
dzono 20 ton ziarna na plano­
waną odnowę oraz 850 ton na­
wo ów

Zoożitml jarymi obsieje się 
514 ha, ziemniakami ohsadrl 
3M ha. Ponadto pod kukurydzę 

? . naczono 20 ha. warzywa 19 
hi i pod buraki pastewne SO 
ha.

Sprzęt v kółkach rolniczych 
je*t  przegotowany do prac po­
towy, h. Podobnie jest w RSP 
..Bucz®” w Górkach Wielkich.

tee)

plenarnym
W Bielsku-Białej odbyło się 

zebranie plenarne ZW TWP, 
na którym nakreślono kierun­
ki działalności Towàrzystwa 
■w świetle uchwał VII zjazdu 
PZPR.

W obszernym pW emówieniu 
wicewojewoda bielski, prezes 
ZW TWP Jan Walach zwrócił 
uwagę na konieczność propa­
gowania nowoczesnych form 
wykorzystywania wolnego 
czasu ludzi pracy, potrzebę u- 
mlejętneęo przekazywania 
treści prakseologicznych oraz 
systematycznego kształtowa­
nia kultury na co dzień.

W bogatej dyskutjl. w któ­
rej zabierali także głos przed­
stawiciele Cieszyna, V sk izy- 
wano na istniejące jesze«.c 
braki w organizowaniu Im­
prez TWP, szczególnie w do­
mach wczasowych 1 klubach 
„R uchu”, na rolę pracowni­
ków kulturalnych i oświato 
wych. wreszcie na potrzebę u- 
pogl.dowania odczytów i po­
gadanek. <k)

dla ludzi Melpomeny

Wwajewódzlwlg blekkhn działają dwa łeałry zawodowe, 
których zasługi w krzewieniu kultury < r yczne) za­
równo wśród dorosłych jak I najmłodszych mieszkańców 
podbeskidzkiej ziemi — są niebagatelne. • Mowa tu o cenio­

nych scenaéh Teatru Polskiego oraz Państwoweqo Tealru Lalek 
,Banialuka” w Bielsku-Białej.

Zacieśniają się więzy przyjaźni i wymiana
pomiędzy Cieszynem e Saint - Pol - Sur - Mer

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Powstap przed 15 laty — 
permanentnie odmładzany — 
zespół liczy 37 muzyków, 
którzv pod batutą kierow­
nika artystycznego Abela 
Damoťa z roku na rok zy­
skiwali na rozgłosie a praw-

dzala poszczególne punkty 
programu, jednak szczy towe 
atndium ent „zjazmu widow­
nia wykazała po finałowym, 
Wspólnrn występie z Zespo­
łem Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej. Bo trzeba wie­
dzieć, ze na sobotnią teatral­
ną „galówkę” złożył się 
także program zasłużonego 
dla regionalnej kultury fol-

KORONOWANKM 10-dnlowego pobytu w 
naszym regionie Miejskiej Orkiestry Akordeo­
nistów z zaprzyjaźnionego z Cieszynem 
Saint-Pol-Sur-Mer we Francji, był sobotni galo­

wy koncert w Teatrze im. Adama Mickiewicza.

konawców, Miejska Orkie­
stra Akordeonistów zapre­
zentowała cieszyńskiej — i 
nie tylko — publiczności 
ambitny program o nader 
rozpiętej skali swych umie­
jętności: od muzyki klasv 
uznej — poważnej, do peł­
nych wdzięku, werwy i tem­
peramentu utworów roz­
rywkowych. Nic zatem 
dziwnego, że melomańska 
publiczność cieszyńska spon­
tanicznymi owacjami nagra-

dziwy triumf odnieśli w ro­
ku ub. na DI Festiwalu 
Akordeonistów, we Francji 
organizowanym nie gdzie in­
dziej, a w Saint - Pol - Sur - 
Mir

Mimo młodego wieku wy-

Z lewej: powitanie mera Salnt-Pal-Sur-Mer Gasłona Tirmarche’a (w środku) na scehie Teatru. • Z prawej: mer zaprzyjaźnio­
nego miasta wręcza medal sekręlarzowl KW PZPR Andrzejowi Barzykawi. • Zdjęcia: Tadeusz Kopocr-k.

SZEROKI ASORTYMENT TOWAROIHI 
□Lfl TTR~" r 1 : ABRANICV

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

»
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Wyraźną dynamikę zanotu­
je cieszyński przemysł w 
produkcji eksportowej, któ­
rej rozmiary będą w roku 
bieżącym o p mad 61 proc, 
wyższe niż przed rokit m.

dzeń do drobnego rozlewu. 
Luk.ery są przewożone, w 15- 
litrowych puszkach do Zakla 
dów Azotowych w Jaworz­
nie, co powoduje w efekcie 
skrócenie okresu gwarancji 
i zniechęca zakłady do przyj­
mowania towaru.

W roku bieżącym udział 
produkcji rynkowej ma wy­
nieść w cieszyńskim przemy­
śle niewiele ponad 21 proc, 
co nie wyczerpuje chyba 
istniejących możliwości, zwła 
szcza że w niektórych przed­
siębiorstwach, jak „Ju we­
nig”, Spółdzielnia Pracy „Je-

Momenł przekazywania harcerzom góreckim upominków, prze tlonych hn przez moskiewskich 
pionierów. G Fot.: Paweł Czupryna

dność”, esy w Cieszyńskich 
Zakładach Kartoniarskich 
przewiduje się, w porówna­
niu z rokiem ubiegłym, na­
wet pewien niewielki regres.

Najwyższe dostawy wyro­
bów na rynek zrerlizują w 
roku bieżącym takie fabry­
ki, jak „Zampol" oraz „Po- 
lifarb”. Największa dynami­
ka wzrostu nastąpi natomiast 
w Zakładach Eleklro-Maszy- 
nowych CELMA, dzięki 
głównie przyspie szeniu pro­
dukcji poszukiwanych elek­
tronarzędzi.

Do szczególnie chodliwych 
należą ubrania dziecięce i 
młodzieżowe z „Juwenii”, 
zamki błyskawiczne, kuchen­
ki, ogrzewacze i żelazka e- 
lektryczne, nakrycia stoło­
we i wyroby nożownicze, far 
by i lakiery, wieszaki šďen- 
ne, szachy, meble tapicer- 
skie, wyroby cukiernicze, so­
ki nitne, piwo.

Przejściowo wystąpiły tyl­
ko kłopoty ze zbytem pew­
nych wyrobów „Polifarbu", 
m.in. „chematosilu”, spowo­
dowane m.in. tym, że w 
przedsiębiorstwie brak urzą-

SPGśROD 17 samodzielnych przedsiębiorstw 
przemysłowych Cieszyna až 11 wykonuje 
produkcję rynkowq. Sq to wyroby bardzo 
atrakcyjne i poszukiwane, w zwiqzku z czym 

fabryki nie majq kłopotów ze zbyłem, wprost prze­
ciwnie.

UCZESTNICZKI RUCHU OPORU W BESKIDACH
ulrzyniują kontakty z radzieckimi zwiadowcami

Žywe kontakty utrzymują 
członkinie Koła ZBoWID w 

-„nn-j z radzieckimi zwia­
dowcami, którzy w' okresie 
wojny działali na terenie Bes 
ki<’6w. Ostatnio członkinie 
ruchu oporu: Ągttiós ska 
Kucz i Elżbieta Muskała od­
wiedziły znaną radiotelegra- 
fistkę Alek _ndrę Anisimo- 
wą. Oprowadzane przez ra­

dziecką pisarkę, zapoznały 
się z zabytkami Moskv y 
L>raz spotkały się z młodzieżą 
ni -który h szkół sto’icy 
ZtsRR. W jednej z nich otrzy 
mały piękną bałałajkę, pro­
porczyk ze znaczkami miast 
— bohaterów, malownicza 
matrochę i albumy Maskwy. 
Dary te po powrojie do kra­
ju przekazały harcerzom ze

Zbiorczej Szkoły Gminnej w 
Górkach Wielkich.

Harcerze z Górek stale ko­
respondują z pionierami z 
Moskwy.

W przyszłości planuje się 
wymianę grup harcerzy i pio 
nierów w okresie ferii let­
nich. (cz)
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Wojewódzkie eliminacje
Konkursu Piosenki Radzieckiej (DOKOŃCZENIE Zh STR. 1)

Słowa uznania
dla ludzi Malpomeny

Czteronożne kurczęta? (TK)

Powstał gabinet metodyczny OC
wych nóg pobiur mych z Jaj síaijje, narkpzy, śyfjeżo 
17-dniowych zarodków. dokonanym zabiegu-

Wyroby naszego przemysłu
(ŁJKONCZENIE ZE STR. 1)

(n)

DYCHĘ
D^^Jalbo w... mordę

14 m

wy- 
cle-

sąsladom. 
serdeczne

śp. KaroMny 
SZPRUCH

tu lotnym, 
«Świr zkowl 

Pol-

wyróżnionych 
się: Ryszard 
reprezentujący

Jerzemu 
leknr- 

powla-

Sekretarze KW PZPR An­
drzej Ban yk i Słi nisław 
Szczepanik oraż Komitetu 
Miejskiego Partii - Tadeuss 
Tomiczek otrzymali z rąk 
mera Saint - Pol - Sur- Mer 
okolicznościowe medale fran­
cuskiego miasta, przyznawa­
ne w dowód uznania za 
współpracą i krzewienie kul­
tury. Wcześniej, bowiem je- 
sienią uh. roku medal taki 
otrzymał naczelnik miasta 
Jan Kulig.

krewnym, 
znajomym ________
nodziekow. nie składa 

RODZINA

Nieomal podwoi produkcją 
eksport iwa „Jvweniz”, o “2d 
proc, zwiększa dostawy dla 
zagranicy Spółdzielnia Pracy 
„Jedność", o ponad 217 proc 
Ci®s yń.ike Fabryka Farb i 
M kierów. Uruchamia także 
produkcję eksportową Fa­
bryka Zamków Rły kawiez- 
nych „2 ^pol” (ok. 100 min 
złotych), która w latach ubie 
głych zaspokajała jedynie 
potrzeby odbiorców krajo­
wych

Czy w.-roby cieszyńskiego 
przemy iłu są dostępno w 
Cle: -vnie? Egzekutywa Ko • 
mitetu Miejskiego PZPR,

W dniu Ił. 4. ub. roku Adam 
Csekalaki poczuł nieodpartą o- 
chotę do wychylenia kilku 
trufli piwa, l-cz sęk w tym, ±e 
w kieszeni nie posiadał ani 
przysłowiowego grosika. Nie 
zrażało to jednak przedzlęblor 
czego młodzieńca, który po­
stanowił zaspokoić męczące go 
pragnienie po prostu na koszt 
kolegów. W tym celu udał zlę 
do internatu pizy Zasadniczej 
Szkcle Zawodowej w Cieszy­
nie. gdzie, wędrując od kolegi 
do kolegi. 1 grożąc: „da. dy­
chę, bo dostaniesz w mordę”.

Za wyrazy współczu­
cia. wieńce i wiązanki 
kwi itów oraz liczny 
udzi I w pogrzebie

Przeszczepione z zarodków 
nogi rosną bardzo szybko i 
w niedługim czasie dor/ w- 
nują wielkością normalnym 
kończynom.

Zamieszczone zdjęcie przed­
stawia pisklę icszęze w

Rewelacyjnymi osiągnię­
ciami mogą się poszczyi ić 
młodzi zootechnicy regionu. 
Prowadzą oni udane próby 
wszczepiania świeżo wylę­
głym pisklętom dodatko- W <.rklrdrck KWniczych 

l~śM nr ł i 4 zost il oddany «o 
użytku gabinet mi todyczny 
obrony cywilne’, -daterloł, zgr" 
madrony pud h. slcm „Obrona 
ywi’na potrzebna jutro — po­

żyteczna dziś”, stanowi dosko­
nały środek poglądowy.

Gabinet został v .ikon my spo 
łecznle przez '.omendnntów 
ZOS wymienionych zaktadóv’ 
kpt. rez. Bewery.il» Jurgę i kpt. 
rez. Karola Bzarca oraz mjr 
rez. Ludwika Gembarzewskle- 
go, por. rez. Stefana Szklinla- 
rza i Wandę Szczepańską.

sporządzenia aktu oskarżenia, 
doprowadziła do spotkania z 
młodzieżą Internatu przy ZSZ 
w Cieszynie, w czaslo którego 
uwypuklono bandycki charak­
ter czynu Adama Czekalskiego 
oraz omówiono skutki tego ro­
dzaju priertębcu i działalno­ści.

Za wyrasy glebokk 
go współczucia, wieńce, 
kwiaty oraz liczny 
udział w pogrzebie na­
szej ukochanej Matki, 
Tcwiowej i Babci

ip. Janiny 
BUKOWCZAN 

emer. nauczycielki

klorystycznej reprezentacyj­
nego zespołu cieszyńskiego.

Widownia domagała się bi­
sów i gdyby nie późna pora, 
kto wie, czy kon. rt francu­
skich akordeonistów oraz 
cieszynlan nie przerodziłby 
się w jakiś muzyczno-tane­
czny maraton.

W»ród publiczności sobot­
niego KOnci tu znaleźli się 
przedstawiciele wojewódz­
kich władz partyjnych i 
państwowych w osobach se­
kretarzy: Andrzeja Barzyka, 
Stanisław: Szczepanika i
Jana Chouury, kierownika I 
Sekretariate KW PZPR Apo­
loniusza Kuliga, kuratera 

otwarcia r iblnetu m< locycz- 
ni gp dokonał sz f OC Z/ilęb 
dôv’ Kutn’Cüych ni. Jar Pod­
morski w óbnenoścl m. in. 
przedstawicieli dyrekcji FSM i 
inspektora Woj. Inspektoratu 
Obrony Cywilnej kpt. rt t. Jó­
zefa Karna*  a.

Mjr rez. Ludwik Gembarsew 
ski, zasłużonym dzla
łączom obrony cywilnej dyplo­
my i upominki, wyraził równo 
czrsnk przekonanie, l. aktyw 
OC będzie się w dalszym cią­
gu przyczyniał oo | lotińoszenia 
gotowości obronne« (n)

krewnyns- przyjacio­
łom. sąsiadom i znajo­
mym serdeczne podzię­
kowania składa

RODZINA

Dyrekcji. Gronu Nau­
czycielskiemu, współ­
pracownikom. młodzie­
ży Szkoły Podstawowej 
nr ł w Cieszynie or z 
wszystkim pozostałym 
uczestnikom pogrzebu 
najserdtezniełsze po­
dziękowanie składają

ZONA Z CÖRKA

tvorocznych 
faiŁirumentalni - 

iak 
bar

Oświaty i W; chowania Zdzi­
sława Rabickiego, przedsta­
wicieli organizacji politycz­
nych, społecznych, środowisk 
kulturalnych oraz gospoda­
rzy naszego miasta, którzy 
przybyli wn z z małżonka­
mi.

Obecni byli także: attaeho 
konsularny Kor—jlrtu Ge­
neralnego w Krakowio Ray­
mond Cardaillae, mer mia­
st». Saint - Pol - Sur - Mer 
Gaston Tirmarche, sekretarz 
merostwa Gaétan Barbier, 
dyrekłor d7s kultury, sportu 
i imprez idolphe Fremeaux 
z małżonkami.

Akordeoniści francuscy 
przybyli do Cieszyna w dniu 
21 marca i wraz z liczną 
grupą osób towarzyszących 
zamieszkali w tanach wcza­
sowych w Ustroniu — Ja- 
szowcu. Goi« e zwiedzili Cie­
szyn, Bielsko-Białą, Kato-v>- 
ee. Kraków, Wieliczkę, Ży­
wiec i inne miejscowości na­
szego regionu. Państwową 
Stadninę Koni w Ochabach, 
odbyli wycieczkę po pętli 
beskidzkiej, odwiedzając przy 
okazji zabytkową chatę Ja­
na Kawuloka w Istebnej.

Wstrząsające wrażenie na 
przybyszach z Francji wy­
warło zwiedzanie bytei o hi­
tlerowskiego obozu zagłady 
w Oświęcimiu. Na miejscach 
każni francuscy przyjaciele 
zapalili zn.Ł-e i złożyli wią­
zanki kwiatów.

Muzycy z Saint - Pol - 
Sur - Mer wystąpili z kon­
certami dla mieszkańców 
Ustronia, wczasowiczów Ja- 
szowc i, studentów cieszyń­
skiej Filii US, młodzieży 
szkolnej Cieszyna a w 
przeddzień powrotu do swe­
go kraju w Państwowej 
Szkole Muzycznej w Bicl- 
nku-Białei.

W < rasie uroczystej kola­
cji, która po galowym kor - 
cercie odbyła się w sali 
„Pod Jeleniem”, okolicznoś­
ciowe toasty wznieśli go­
spodarze Cieszyna Tadeusz 
Tomiczek i Jan Kulig oraz 
mer Saint - Pol - Sur - Mer 
Gaston Tirmarche, podkre Sr 
lając w swych wystąpie­
niach wolę zacieśniania wię­
zów przyjaźni i wymiany na 
niwie kulturalnej, sportowej 
a także w dziedzinie organi­
zowania Wypoczynku dla

Przesłuchiwany jako podej­
rzany Cztk„l-k|. w zupełnoś­
ci przyznał się oo zarzucanego 
mu czynu i złożył zeznania zgo 
dne z ustalonym w toku do­
chodzenia stanem faktycznym.

Pod koniec ub. roku wymie­
niony zasiadł na ławie oskar­
żonych Sądu Rejonowego w 
Lublińcu, który potraktował 
młodego przestępcę aurowo, 
skazując go na 1 lat pozbawie­
nia wolności i 30W zł ariywny 
oraz pozbawiając go praw pu­
blicznych na okres lat 1. Po-
n.-dto Czekalski został obcią­
żony kosztami postępowania 1 
opłatą sądową w kwocie 4M0 
zł.

W wyniku rewizji Bąd Z.'oje- 
wódzł I w Częstochowie złago­
dził orzeczoną karę pozbawie­
nia wolności a lat pięciu do 
trzech.

ZACIEŚNIAJĄ SIĘ WIĘZY PRZYJAŹNI

rzonego województwa, ale 
przede wszystkim z pot’sie- 
bą zaspokajania głodu tea­
tralnego wiciu ośrodków — 
nie tylko miejskich — Pod­
beskidzia.

Uczestniczący w spotkaniu 
zasłużeni pracownicy obu 
fratrów otrzymali listy po­
chwalne i nagrody. W uro­
czystości brał także udział 
dyrektor Wydziału Kultury 
Urzędu Wojewódzkiego Ta­
deusz Trębacz.

Tego również dnia w Tea­
trze Polskim oraz PTL „Ba­
nialuka” przy tradycyjnej 
lampce wina spotkali się 
wszyscy pracownicy obu 
scen, po czym zaprezentowa­
no publiczności galowe wi­
dowiska „Damy i huzary” 
Akk-^ndra Fredry (Teatr 
Polski) i „Kowal” Gustawa 
Morcinka (PTL „Banialu­
ka”).

Na ręce kierownictw obu 
teatrów oraz ich zespołów 
napłynęło wiele serdecznych 
życzeń i kwiutow od wier­
nych wielbicieli Melpomeny.

krewnym, 
sąsiadom. 
Nauczycielstwa 
ikiero. Dyrekcji i mło­
dzie Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Wiśle 
oraz delegacji Szkoły 
Leśnej w Buczkowicach 
składa serdeczne po­
dziękowanie

MĄZ I RODZINA

Dnia 28 marca odbyły 
się w Bielsku-Białej wo- 
iewódzkie eliminacje 
Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radziec­
kiej.

Poziom 
zmagań 
w »kalných bwł — 
twierdza ’.nawcr — 
dzo wysoki.

Pierwsze miejsce 
walczył nauczyciel __
sz--iLíkiego Locuum im. A. 
OsuohoWok .ego — Leszek 
Pollak, drugie uczumbk 
Liceum . im. M. Koperni- 
ka — Dorol > Czerwiec. 
trzecia Wanda Stokłosa z

Za okazane wyrasy 
wdóIczui ia. za wieńce, 
kwiaty i udział w no 
grzebie

ŚP. HELMUTA 
ZIEMKA

zalnkasowal łącznie około M 
złotych.

Po upłynnieniu gotówki Cze­
kalski doszedł do wniosku, że 
w Iclalu gastronomicznym 
Jest zl. rt pięknie, aby zrezyg- 
now ć z dalszego w nim poby­
tu. Z icnęcony dotychczaso­
wym powodzeniem wrócił więc 
do internatu, gdzie pow»Orz”l 
swój eksperyment Po ralnla- 
sowanlu 3*  zł młodzii nies za­
żądał także „dychy” od Jerze- 
jo 8., lecz ku swemu zdumie­
niu. tym r: zem ipotk się ze 
zdecydowanym sprzeciwem.

Adam Czekalski, nie przy­
zwyczajony do takiej reaken. 
bez namysłu kilkakrotnie ude­
rzył oponenta w twarz, rozci­
nając mu wargę.

Brocząc mu krwią , 
S. udzielono pomocy 
skie], zaś o zdarzeniu 
donr.lono Komendę MO 
szynie.

W następnym dniu ____
Cst kaleki zmtal 1 ii rzymany s 
następnie zgodnie z postano­
wieniem prokuratoro osodzony 
w areszcie śledczym w Bielsku 
Białej.

Prokuraturę Rejonowa w Cio 
szynie, przywiązując zaMze 
dużą wagę do działalności pro 
filaktycznej, niezależni*  od 

dzieci i młodzieży bliźnia­
czych miast.

Szczególną t ragę miał 
fos it wzniesiony przez se­
kretarza KW PZPR Andrze­
ja Barzyka, który młodym 
muzykom francuskim złożył 
serdeczne wyraąy uznania za 
ich wyśmienity koncert. Ży­
czył on także obu miastom 
u| runtowywania i rozwija­
nia żadzierzgniętych więzów 
w duchu proletariackiego in­
ternacjonalizmu, w imię 
wspólnych dążeń Zachowi- 
nia pekojn w świeci*.

Żywi a i Barbar i Bąk z 
Bielska-Białej.

Wśród 
znaleS 
Byrdy, ------------------ -
F'1'ę Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie, zes­
pół wokilny Liceum 
im. A. Osuchowskiego z 
Cieozync i zespół wokal­
ny z Lieeum Ogólno­
kształcącego nr 4 w 
BI Isku-Bialej.

Zd< bywcy trzech pier­
wszych miejsc oraz Ry­
szard Byrdy wezmą _ u- 
dziaj w eliminacjach 
międzywojewódzkich.

(J)

Serdeczne wyrazy 
głębokiego współczucia 
z powodu śmierci na­
szego kolegi

FRYDERYKA 
PAU 

kierowcy 
JEGO ŻONIE 
ł SYNOWI 

skład. : ją
Kierownictwo. 
Rada 2-akladowa, 
POP i nałóg*  
Terenowego Oddziału 
Transportu 
Sanitarnego 
w Cieszynie

która analizowała ostatnio te 
oprawy, doszła do przekona­
nia, że tak. Dotyczy to zwła­
szcza nakryć stołowych wy­
robów dziewiarskich „Juwe- 
nii” czy tprzętu elektrogrzej- 
ne-»o. Popyt na miejscowym 
ry ,'ku jest zaLpokajsny głów 
.lie za pomocą sklepów pa­
troni ckich, któr prowadzą 
taki» fabryki, jak „Farbo- 
lak”, „Polvld”. „Termika”, 
„Juw.-nia , „Zampol” i Cie­
szyński! Zaklidy Przemy,! i 
Terenowego. Tym niemniej 
uznano z*  konieczne przeciw 
dzałanie okresowym brakom 
asortymentowym w tych pla 
cówkach.

Dziś, we wtorek, ’-egnamy 
francua'.ch przyjaciół Ze­
gnamy jednak nie na długo. 
Jak bowiem podkreślono w 
okolicznościowych wystąpie- 
nisjS oraz co znalazło wy­
raz w podpisanych obu­
stronnych porozumieniach, 
już w lipcu br. gość.» bę­
dziemy w Cieszynie 40-oso- 
bową grupę dzieci, która u 
nas spędź rzęśc wakacji. W 
rewanżu do Saint - Pol - 
bur - Mor uda się tak samo 
liczna grupa harcerzy cie­
szyńskich. W tym roku rów­
nie; rewizvtę w bliźniaczym 
mieście żłoią sportowcy cie­
szyńscy, a w roku przysz­
łym folklor naszego regionu 
zaprezentuje u przyjaciół 
znad Kanału La Manche — 
Zespół Pieśni i Tańca Ziemi 
Cieszyńskiej.

Dla kronikarskiej ścisłości 
odnotować także należy, iż 
piątkowe spotkanie w Klu­
bie Propozycji poświęcone 
było m. in. tematyce francu­
skiej. W wie zorze — w 
charakterze gości — uczestni­
czyli harcerr? Cieszyńskiej 
Drużyny Kadrowej, która w 
roku nb. zainaugurowała 
wymianę wakacyjną dzieci i 
młodzieży zaprzyjaźnionych 
mi-ist.

Adam Czekalski z o- 
ŁĘCKA przyjechał na to­
ren naszego regionu 1 

rozpoczął naukę w Zasadni­
czej Szkole Zawodowej w Cie­
szynie, odbywając równocześ­
nie praktyczne zajęcia w na­
leżącej do FSM Kuźni w Sko­
czowie. Mimo te nauka nie 
szła mu zbyt opornie i do­
brnął już do klasy trzeciej, nie 
zdołał zyskać sobie sympatii 
ani u kolegów, ani wśród gro­
na nauczycieli. Dał się bowiem 
poznać jako uczeń krnąbrny 1 
terroryzujący rówieśników.

Koledzy Adama Czekalskie­
go, znając jego w poioblenlr 
schodzlll mu zwykle z drogi, 

- albo dla spokoju spełniali Jego 
różnorodne życzenia.

przez 
. . _________ komi­

sję, która stwierdziła wyso­
ki poziom fachowego szko­
lenia. Świadczy o tym liczba 
13 uczestników, którzy uzy­
skali bardzo dobr oceny o- 
gólne. Z liczby 42 kursan­
tów 36 uzyskało dyplomy 
mistrza warzywnictwa, zaś 
6 osób uprawnienia robotni­
ka wykwalifikowanego.

Uruczyi tegc wręczenia dy- 
plomó abi ol wentom kursu 
dokonał w dniu 12 jm zę- 
stnpca naczelnika miasta 
Bogusław Rusnok.

Zajęcia na kursie prowa­
dzone były przez miejscową 
kadrę specjaliitów. Wykła­
dy odbywały się 3 razy w 
tygodniu przy wyaok'ej fre­
kwencji słuchaczy, (tk)

warzywniczy
W Styczniu ub. roku zor­

ganizowano w Cieszynie 
pierwszy kurs warzywniczy, 
który po roku nauki ukoń­
czyły 42 osoby. Słuchacze 
egzaminowani byli 
międzywojewódzką

Wysiłki godne 
czynnego poparcia

Zarząd “Iłówny Towarzys­
twa Opieki nad Zwierzęta­
mi w PRL (00-666 Warsza­
wa, ul. Noskowskiego 4, 
konto bankowe PKO I O/M 
Warszawa nr 1531-8527-132) 
prowadzi w całym kraju sze­
reg bardzo pożytecznych k- 
cji, mają« y< h na celu ochro 
nę naturalnego środowiska 
człowieka oraz rozbudzanie 
humani arnych uczuć wobec 
czworo i dwunożnych przy­
jaciół ludzi.

Na szczególną uwagę zasłu­
gują wysiłki stowarzyszenia, 
zmierzające do uwrażliwie­
nia młodzieży szkolnej na 
sprawy rgodi igo i racjonal­
nego współżycia ze światem 
zwierzęcym w ogóle, a prze­
de wszystkim ze zwierzętami 
domowymi.

Rady Narodowej 
w Strumieniu

_W dniu 29 marca odbyła 
się sesja Rady Narodowej 
Miasta i Gminy Strumień, 
na której omówiono m.in. 
wykonanie planu społeczno- 
gospodarrzęgo i realizuję 
budżetu w roku 1975 oraz 
zstrntrdzono program umoc 
nienia dyscypliny społecz­
nej, porządku publicznego i 
ochrony przeciwpożarowej i 
przeciwpowodziowej.

Za wvrasy współczu­
cia, wieńce kwiaty 
oraz liczny udział w 
pogrzebie nasze i dro­
giej Matki. Babci i 
Teściowej

$P. EMILR 
BRZEZINY

(DOkORCZENIE ZE BTR. II 
Józef Serdccki, Władysława 
Sr armeńska oraz Irena Zit- 
zmann. ’rowarzystwo Kultu­
ry Teatralnej repr ‘zentowa- 
li: Jan Mazuchowski oraz 
Krystyna Skrzypczak.

W spotkaniu z ludźmi tea­
tru uczestniczyli również 
przedstawiciele wojewódz­
kich władz partyjnych — se­
kretarz.: Andrzej Barzyk i 
Stanislaw Szczepanik oraz 
kierownik Wydziału Pracy 
Ideowo — Wychowawczej 
Andrzej Strzygocki.

Wojewoda bielski Józef 
Łabudek przekazał przed­
stawicielom obu teatrów 
wyrazy serdecznego uzna.ii? 
władz partyjnych i państwo­
wych województwa, za su­
kcesy sceniczne i osiągnięcia 
artystyczne. Omawiając do­
robek, wojewoda nakreślił 
odpowiedzialne sadania obu 
tc itrów, związane nie tylko 
z procesem integracyjnym 
regionów i środowisk społe­
cznych naszego nowo utwo-

Eksperymnnłalni* wyhodowany kurczak. # Mitoz

Ważne dla absolwentów

Copo szkole podstawowej?
Na uczniów ostałnica 

klas szkoły podstawowej 
oczekuj*  licea ogólno­
kształcące. technika oraz 
zasadnicze szkoły zawo­
dowe różnych specjal­
ności. Choć do rozpoczę­
cia nowego roku izkol- 
nego PTżc-itało jes?<je 
kilka miesięcy, decyzję o 
kierur ku dal.zr i nauki 
przyszli absolwenci szkół 
podstawowych musza 
podjąć już dzisiaj.

Wielu Z nich dokonało 
wyboru wcześniej, nie­
którzy roztrzygaja ten 
problem w klasie ósm, :j, 
a najmniejszej, ale i tak 
dość licznej grupio u- 
c»niów pomagają podjąć 
decyzję o kierunku 
kształcenia specjaliści cie- 
szviis’tiej Poradni Wycho- 
wawczo-ZawodcweJ.

Na>6r kandydatów óo 
szkół ponadpodstawo­
wych, iak nas poinformo­
wał inspektor oświaty i 
wychowania -w Cieszynie 
mgr Józel Bąccek, bę­
dzie przebiegał, podobnie 
jak w latach ubiegłych. 
Składanie podań o przy­
jęcie do szkół iprz «vidzii - 
ne jest na okre od 15 
kwietnia do 30 maja, z 
tym że niektóri szkoły 
średnie (np- licea ogólno- 
ksztai^ace) przvłmują za­
pisy już obecnie. Ma to 
tę dobru stronę, że w 
razie nieprz' jęcia do o- 
kreślonej szkoły kandy­
dat będzie się mógł zgło­
sić do innej, a wybór jest 
szeroki.

Do podania o przyjęcie 
do szkoły kandydaci po­
winni dołączyć wykaz o- 
cen uzyskanych w klasie 
VII i w pierwszym pół- 
ro-zu klasy VIII oraz 
świadectwo zdrowia wy­

dane przez przychodnię 
lub lekarza szkolnego 
stwierdzające brak prze- 
ciwskazań zdrowotnych 
do kształcenia się w obra­
nym kierunku.

Propozycję kierunku 
kształcenia warto skon­
sultować z gronem peda­
gogicznym szkoły pod 
stawowej, a zwłaszcza x 
wychowawcą klasowym, 
ich głos ma lednak tylko 
*haraktei doradczy, nau­
czyciel nio może bowiem 
L.ni nakacac wstępu do c- 
kreślonej szkoły, ani tym 
bardziej — zakazać go.

Kwalifikowanie udy- 
datów du szkół ponad­
podstawowych. poza 
wspomnianymi wyjątka­
mi, nastąpi w dniach 
1 — 20 czerwca. Dokony­
wać tego będą szkolno 
komisje rekrutacyjne — 
kwalifikacyjne, które u- 
stala listy przyjętych 
kandydatów.

Poć uwagę brać się 
będzi j przede wszystkim 
wyniki w nauce, a także 
osiągnięcia uczniów w 
ramach działalności poza­
lekcyjnej 1 pozaszkolnej, 
odpowiadające obranemu 
kierunkowi kształcenia. 
We wszystkich szkołach, 
w których do 30 ma,«a 
nie będzie jeszcze pełnych 
list kandydatów, termin 
rekrutacji zostanie prze­
dłużony. (d)

SA DZIAŁACZE 
BRAK DOPINGU

DOCIERAJĄ DO NAS „Domy Spółdzielcza” — miesięcz­
nik wydawany przez Centralny Związek Spółdzielni Bu­
downictwa Mieszkaniowego. Serce rośnie, gdy człowiek 
wcz-|lcj*  lę w relacje o szerokiej działała ici zamarzę- 

dowe] orat życiu I ulturalnym I społecznym, —ganizowany 
przez poszczególne zpółdzielnie mieszkaniowe w różnym 
miastach kraju. Znany nam też jesl statut oraz obowiązki spół­
dzielni mieszkaniowych w zakreśl*  organizowania łyda spo­
łecznego w środowiskach mieszkańców spółdzielczych osiedli.

Największe spółdzielcze o- 
siedle, wyrosłe w okolicy ul. 
Fryderyka Chopina, liczy 
już niespełna 10 lat. Nato- 
miast pierwszą w tym osie­
dlu 'wietlicę dla dziad i mło 
dzieży uruchomiono \w paź­
dzierniku w roku ubiegłym. 
Zęby nie było wątpliwości: 
bez najmnieji~«ao udziału i 
zachodu ze . tron Spółdziel­
ni Mie tzkanioWi „Cieszy­
nianka”. Świetlica, która rap 
tein liczy 2 niewielkie po- 
nueszczenii., mogące w sumie 
tworzyć mieszkanie typu M-S 
powstała dzięki usilnym za­
biegom działaczy Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci, któr*  
z własnych funduszy zatrud­
niło pedagoga do prowadze­
nia zajęć.

„tieaflmianka” w między­
czasie ikładala liczno dekla­
racje i zobowiązania. Np. z 
dniem 1 stycznia br. osiedlo­
wa świetlica miała być wy­
posażona we wszystko, co Joj 
Kj^rzrhne, nie wyłączając od 

biornika telewizyjneg<
A rzeczywiste &t
VI jednym z .dwu pomiesz­

czeń znijduj*  się 8 stolików. 
Bes krzeseł. W drugim 2 ław­
ki i kilka krzeseł. Są bardzo 
potrzebne, bowiem dzieci (a 
przewija ię ich przez świe­
tlicę ok. 10) muszą od czasu 
do czasu na czymś usiąść. 
Dalej: „Ciesrynianku*  zaan­
gażowała źwietllcsankę, któ­
rej praca sprowadza się do... 
trzygodzinnego dyżuru w 
każdą środę tygodnia. Od 1 
marc- zatrudniona Jeut wre­
szcie sprzątaczka, ale nie wy­
posażono jej w żaden sprzęt, 
ani środki umożliwiające u- 
trzymywanie czystości. „Cie­
szynianka”, która oprócz re­
sortowego wiceprezesa za­
trudnia taki, odpowiedzial­
nego za działalność kultu- 
ri 'no - wychowawczą pra­
cownika, nie zdążyła zapre­
numerować ani jednego cza­
sopisma młodzieżowego, mi­
mo te działacze TPD w od- 
fiowiednim czasie taka po- 
rzebę sygnalizowali (jesie- 

nią ub. roku). Spółdzielnia 
natomiast nie wyraziła zgo­
dy, aby świetlice wyposażo­
no staraniem TPD.

W efekcie książki, czaso­
pisma, gry oraz różnego ro­
dzaju p moce do zajęć świe­
tlice wy ,-n pochodzą z daro­
wizn Rady Zakładowej CEL- 
MY, Towarzystwa Przyjaciół 
Dzie* ’. oraz jego działaczy. 
Przechowywane są natomiast 
na... parapetach okiennych. 
W ciasnym przedsionku rzu­
ca się w oczy sklecona ręko­

ma dzieci półka na obuwie, 
'„eski są nieheblowane. Ta­
kie, jakich łaskawie dostar­
czyła „Cieszynianki ”.

Trr oa jednak oddać spra- 
wiedlliwość Spółdzielni: nie­
dawno ufundowała bywal­
com świetlicy 40 batoników 
po 3,60, 8 batoniki po o,80 te­
raz 4 paczki herbaty po 10 
złotych. Od działaczy, któ­
rzy wolny czas przeznacza­
ją na prowadzeni*  zajęć, za­
żądano natomiast spc.-iądze 
nia imiennego :pisu dzieci o- 
raz dopilnowania, by każde 
z nich własnoręcznym podpi­
sem potwierdziło odbiór upo­
minków. Fakt, iź bywalcami 
świetlicy w większości *ą  
dzieci przedszkolne, nie wpły 
nat na zmianę sitanowiśka 
„Cieszynianki”.»

Także TPD —i koło osie­
dlowe, któremu przi wodni- 
czy niest-i.dzoK, . alt zraża­
jący się kłopotami Włady» 
«ław Bubik (rencista Fabry­
ki Narzędzi CELMY) — by­
ło organizatorem tegoroczne­
go zimowiska dla 25 dzieci 
z Osiedla. Uprzedzona e tym 
zamiarze „Cieszynianka” nie 
wykazała najmniejszego za­
interesowania społeczną ini­
cjatywą. Przypadek dopiero 
zrządził, iż o zimowisku do­
wiedzieli się prezesi Spół­
dzielni Mieszkaniowej, za 
sprawą których wyasygno­
wano na'ten ci i kwotę 3.000 
„łotych. Zażądano jednak o- 
sobistego potwierdzenia przez 
każdo dziecko przypadającej 
ci ęści dotaci. W efekcie pie­
niądze wędrowały „od Jafi 
do Magl”, zimowisko się skoń 
czyło, a dziatwa swe zado­
wolenie wyraziła w dowcip­
nie zredagowanej kronice.

Jednym z największych 
sukcesów świetlicy jest po­
wołanie do życia dziecięcego 
teatrzyku amatorskiego 
„Cieszynek”, który już 11 
razy wystawił „K ipciu • 
szka”, a obecnie szlifuje” 
nowe widowisko pt. „Liczy- 
izepa”. Jest to ę zakże te­
ti t godny oddzielnego po­
traktowania. Wspomnieć je­
dnak należy, iż rozgłos tea­
trzyku rprawił, że Woje­
wódzki Dom Kultury w 
Bielsku — Białej wypo. lżył 
małych aktorów w magne­
tofon, który nie tylkt u- 
*wietni kolejne widowiska, 
ale zdecydowanie pomoże w 
przygotowaniu daiszych 
spektakli.

Ni koniee pytanie: kiedy 
nadejdzie czas, że ludziom 
ogar dętym pasja działania 
udzielać się będzie niezbę­
dnej .pomoť-yf

TADEUSZ KOPOCZEK
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Z RODOWODEM

RZETELNE
SŁOWO
ZAŁOGA

KAŹMIERZ GOŁĘBIOWSKI

N'

DLA KRAJU 
I NA EKSPORT

ZWIĄZANI 
Z FABRYKĄ

KOBIETY MAJĄ 
OSTATNIE SŁOWO

u odbior- 
zagianicz- 
me szcze- 
ze Stan iw 
R*  publiki

na mnie pewna 
tendencja. Nie

jakość wody w 
obniżenia które,i 

chcąc przyczynia 
Garbarnia, zależy

BURZA
W SZKLANCE WODY

Dzień dzisiejszy sędziwego zakładu wyraża się nowoczesno- 
iclę obiektów I ungdzoń fabrycznych

Ale żeby na *vn  skoń­
czyły się kłopoty! Owszem, 
budowlani przystąpili z po­
czątku raźno dc pracy, od­
dano nawet do użytku je­
den wolnostojący obiekt, do 
k rego przeniesione wy­
działy z burzonego Już bu-

przedsiębiorstwach 1 insty­
tucjach w ogle, bo jeżeli w 
jednostce .gospodarczej szczy­
cącej się niebanalnymi o- 
sU\gniĘc‘ami na odcinku 
usprawnienia organizacji pra­
cy tkwią jeszcze duże rezer­
wy, to cóż dopiero mówić o 
możliwościach u tych, Ltórz; 
garbarzom nie dorównują.

Niesl ty, moi rozmówcy, 
.ozżaleni, że został*  wzięci na 
język do roztrząsań zagad­
nień "ólniej”Łych nie mogli 
i me cncieli tego wszystkiego 
Glosoti" Z‘em Cii -zyńskiej 
wybaczyć. Dyskutowaliśmy 
dl go, uczciwie przedstawia­
liśmy swoje racje, czasem 
podnosiliśmy nawet głos. W 
efekcie wiele problemów 
uzgodniliśmy, a w niektórych 
kwestiach pozostaliśmy przy 
zwoich przekonaniach.

Jedno w teł dyskusji sta- 
ło się dla mnie oczywiste. 
To mianowicie, że mam do

czynienia nie zt tbmrowi- 
skiem ludzi, którzy do fabry­
ki przychodzą czy przyj eidi a- 
ją, ażeby odpracować swoje 
ileś tam godzin i w odpowied­
nim czasie odebrać miesięcz­
ne pobory. lecz z autentycz­
ną, świadomą swoich obo­
wiązków i wjpólnoty intere­
sów załogą, której dobre 
imię zakładu leży głęboko 
iia sercu i która o to imię 
gotowa jest walczyć w sfe­
rze produkci! i na platformie 
prblicznej dyskusji. Wtedy 
też postanowiłem, że do sko­
czowskie*  Garbarni tr :eha 
mi będzie jeszcze powrócić, 
gdyż godny tego jest zakład, 
dysponujący tak odpowie­
dzialnym i zaangażowanym 
zespołem pracowniczym.

sowę, żeb” wymienić tylko 
Dni Skoczowa czy ostatni 
Bank 440. Dyrekcja Garbarni 
wychodzi w tym vpaonu ze 
słusznego założenia, że pra­
widłowo działający zakład 
przemysłowy musi być inte­
gralną cząstóą organizmu 
nr ojsk.ego, nie zaś obcym 
ciałem w jego obrębie.

O. MOŻE NIE ZAW­
SZE, ale w tym wy­
padku na pewno. Mó- 
~;ią śmielo o swoich 

kłopota”h, o dzieleniu życia 
na pracę zawodową i domo­
wą, o częstym b-aku zrozu­
mienia dla icb problemów.

O ile sprawniejsza byłaby 
robota w fabryce, gdyby nie 
nawalał transport kolejowy i 
samochodowy, gdyby ludzie 
mogli do zakładu przybyć na 
czas i o przyzwoitej porze 
powrócić do domu, gdyby 
sklepy w Skoczowie były 
dobrze zaopatrzone * otwarti 
w godzina' h popołudniowo- 
wieczornych, gdyby nie stwa­
rzano sziucznvch napięć w 
rodzaju zmuszania klientów 
do maślanych transakcji 
wiązanych.

Krąg jei.t zamknięty. Ży­
cie rodzinne i społeczno-pro- 
dukcyjne tworzą nierozer­
walną całość. Dopóki wszyst­
ko będziemy widzieli oddziel­
nie, dopóty nie uporamy się 
z problemami, które dla na- 
"ego narodu i jego przyrzło- 
ści są i będą najistotniejsze. 
Stawką jest bowiem pomy­
ślność kraju i wszystkich Je­
go obywateli.

Cieszyńska Fabryka Farb 
i Lakierów — a właściwie jej 
załoga — jest także laute 
atem I nagrody w IH ogól­
nopolskim konkursie „DO­
RO,, i równoc :eśr*  xdobvw- 
-ą tytułu „Zakładu Dobrej 
Roboty".

Laur i zaszczyty nie tyl­
ko :ieszą Są w Mariclowi- 
cacłi nrze<'e wszystkim bodź­
cem ť □ stałego „windowania" 
,’ ikości w górę. Już w tym 
roku zakład złożył wnioski 
o przyznanie 8 do . itkowym 
wyrobom znaków jakości.

D samym zakładzie pisy­
waliśmy niejednokrotnie. W 
°Pasłycb tomach wycinki 
Jbaszynowych wzmianek, in­
formacji i większych pozycji 
Publicystycznych zajmują 
P°k ażną ilość miejsca. Na 
°gół chwaliliśmy, czasem to 
1 owo wytykaliśmy, zawsze 
W dobrze pojętym interesie 
*Połecznym.

Kontrowi rsyjny artykuł 
®Mł tytuł: Nic ma zgody na 
Posożytnictwc- co — jak wi- 
aać — brzmiało drastói znie 
1 Prowokowało. Rzecz doty- 
'źyła sprawy dużej wagi, 
Mianowicie dvscypliny pracy, 
* którą w zakładach pro­
dukcyjnych i usługowych 
{Parny ciągle nie lada kłopo- 
y. Wybór Garbarni jako 

Jednostki przykładowej nie 
przypadkowy Chodziło 

T^iem o uwypuklenie idei. 
5e. nawet w dobrym zakła­
mie — a za taki w artykule 
garbarnia została uznana — 

■hteją problemy natury dy- 
^Vnliny społeczno-zawodo-

. W podtekście zaś tl wiła 
?vs’ o potrzebie podjęcia 
onkretnjch działań organi- 

JMyjnych i wychowawczych, 
Mierzających do eliminowa- 

j’® .zarówno obi< ktywnych, 
hl * subiektywnych przyczyn 
d* cPełnego wykorzyjt*  wa- 

czasu pracy w zakładach,

POWIEDZIAŁEM 
że garbarze 
sta iowią zw

KOCZOWSKA Garbar­
nia, należąca d 5ła- 
uomSkiCu ï'kfadôw 
Przem’ ,łu Skórzanego, 

od lat specjalizuje się w wv 
prawieniu skór cielęcych na 
materiał obuwiowy i odzie­
żowy. Warto od r i zu pod­
kreślić, że ze względu na w - 
soką jakość produkci skóry 
ze Skoc :owa cieszą się bar­
dzo 'dobrą marką 
ców krajowych i 
nych. Zabiegają o 
gólnie kontrahenci 
Zjednoczonych i 
1 ederalnej Niemiec. Ale Gar­
barnia dba przede wszystkim 
o rynek wewnętrzny W ro­
ku ubiegłym przy ulicy Fa­
brycznej wyprodukowali o 590 
ti s. m kw. skór wart iści 
362 min złotych, na rok bie­
żący zaś zaplanowano wytwo­
rzenie 620 tys metrów kwa­
dratów wh, co wyrazi się 
sumą 378 min zł. Dla porów­
nania wzrostu zadań i możli­
wości wystarczy podać iż 
niespełna 10 lat temu zakład 
w trarzał 19C tys. metrów 
skór.

Wzrostowi produkcji towa­
rzyszy tutaj „ystematyczny 
wzinjt płac pracowni', tych. 
Pi-.ed kilku laty średnie za­
robki nie przekraczały 2.400 
złotych, obecnie wydatnie 
podskoczyły 1 zamyka; się 
w granicach 3.400 . ł. Gdy ba­
wiłem w zakładzie, *rzyna-  
stka była już rozdzielona i 
znalazła .de na ksirżeczkach 
oszczędnościowych członków 
załogi, która wśród braci gar­
barskiej w Polsce zalicza się 
do ścisłej czołówki.

Już w 1967 roku Garbarnia 
zdobyła ha stałe proporzec 
Ministra Przemysłu Lekkie­
go i Zarządu Głównego bran­
żowego związku zawodowe­
go.

Podobnych wyróżnień było 
sporo. Ostatnio — przed kil­

JUŽ, 
ťže garbarze Skoczowa 

stanowią zwartą zało­
gę i to w sensie typo­

wo socjologicznym. Cały ze­
spół pracowniczy liczy obec­
nie około 350 osób, ż czego 
prawie połowę stanowią ko­
biety. P ikażna część tej ma­
łej społeczności fabrycznej od 
bardzo dawna związana jest 
z zakładem. Np. Teodor 
Buchta przepracował tutaj 
50 pełnych lat życia O nie- 

, spełna połowę mniejszy staż 
— a przecież to tak te du '.o 
— posiadają Rudolf Madzia 
czy Józef Marekwica.

Kiedy rozmawiam z nimi, 
przekonuję się, że to stano­
wisko, przy którym dożywa­
ją bliskiej emerytury — sta­
ło się.im bąrgzb drogie i od 
którego, mimo utyskiwań na 
„reumc”, nie uciekli. Zosta­
li, pracują i przekazują swo- 
j j wiedzę młodym i naj­
młodszym.

Tych ostatnich reprezentu­
je Jan Wiatrowski. Jest za­
ledwie cztery mies,ą * w r r 
któdzie. Pytam brutalnie: 
kiedy pan odfrunie stąd, od­
powiada — nie mnm zamia­
ru, preca ciężka, ale można 
do niej przywyknąć, poza 
tym *iczą  się stosunki mię­
dzyludzkie, a te są w nas 
przyzwoite.

Tnk. Ja również wierzę, że 
od tego, jak w zakładzie "^a- 
cy człowiek się czuje, zależy 
. poro. W Garbarni wiele się 
tyn sprawom poświęca uwa­
gi i czasu. Nie bez znaczenia 

tutaj osobowe przykłady. 
Tacy ludzie, jak Jtanisław 
Dędys, Stefania Waleczek, 
Marta Oleksy czy Stanisław 
Bralrwski nie muszą ani 
moralizować ani wygłaszać 
przemówień. Oni własną 
postawą, stosunkiem do prz- 
cy i konkretnym zacho­
waniom się wśród _ ludzi 
współtworzą środowiskowy 
klimat dobrej robotv

Ow klimat umai nia admi­
nistracja zakładu i władze 
resortowe. Załoga przecież wi­
lii, jak z roku na rok mo­
dernizuje się hrtó pr idukcyj- 
ne, jak wymknie ulega park 
mei tynowv. jak doskont. 
się sianowiuka pracy i ciągi 
technologiczne. Šwoistó_ v r1 ■ 
zenie z-obiła 

pecyficzni 

U O ROKU 1968 Fbryka 
Zamków .Błyskawicz­
nych „Zampol” produ­
kowała ok. 8 min me- 

I trów bież, zamka wartości 
I 268 min złotych. Produko- 
I wała, dodajmy, w bardzo 
I trudnych warunkach, jako 
I że istniały w Cieszynie dwa 
I zakłady — przy ul. Michej- 
I dy i Dzierżyńskiego, obydwa 
I przestarzałe, pamiętające 
I przedwojenne czasy, a i ma­

szynom daleko było do na- 
f wy nowoczesnych. Dawał 
I się przy tym w s' znak ha- 
I łas, co przy kobiecej w 

większości załodz- stanowiło 
dodatkowe utrudnienie.

Bi orne ped uwa >,ę powyż­
sze, nade wszystko rosną­
cy popyt na zamki błyska­
wiczne, Zjednoczenie Prze­
mysłu Artykułów Technicz­
nych i Galanteryjnych w 
Łodzi podjęło decyzję o roz­
budowie i modernizacji cie­
szyńskiego zakładu, którs — 
co zrozumiałe — przyjęta 
została przez załogę entuzja­
stycznie.

Nowy zakłed, mimo ko­
rzystniejszych warunków 
zaproponowanych prze’ kie­
rownictwo „Żampolu”, po­
stanowiono zbudować przy 
ul. Michejdy. Projekt był 
nawet intere lujący: zamk uię 
ty czworobok hal procuk 
cyjnych plus odrębny budy­
nek administracyjno-socjal- 
ny. Koszt miał opiewać na 
6" min złotych, przy czym 
lwią część, bo 46 min prze- 
z isczono na roboty budo­
wlano-montażowe.

Specjalnie zachęcając» 
brzm-ał proponowany -ykl 
inwestycyjny, który miał się 
zamknąć w 42 miesiącach. 
Ponieważ dc realizacji prac 
przystąpiono w trzecim 
kwartale 1969 roku, ostatni 
wykonawcy mieli „zejść” z 
budowy w pierwszym kwar 
ta’, oku 1973. Oczywucie 
hist, na budów.imtwa zna 
bardziej oszałamiające przy­
kłady tempa, tym niemniej 
przyjęte terminy uznano za 
przyzwoite. I chyba słusznie.

Aliśc; wkrótce wyn.kły 
pewne kłopoty. Wykonawcą 
miało być pierwotnie Biel­
skie Prkedsiębiorsiwo Re­
montowo-Budowlane Prze­
mysłu Lekkiego, dla którego 
to wykonawcy dokumenta­
cję wyk mało Wojewódzkie 
Biura Projektów w Katowi­
cach. Ministerstwo Przemy­
słu Lekkiego podjęło atoli 
decyzję o zmianie wyko­
nawcy, powierzając irweaty 
cje i. nemu bielsk.emu 
przedsiębiorstwu, a miano­
wicie znanej „przemyałówce” 
(DPBPl

Na idrowi rozum biorąc, 
nie powinno to mieć więk­
szego znaczenia, ale tak się 
może wydawać tjlko laiko­
wi. Jakoż istotnie, przyszło 
przeprojektować dokumenta­
cję, ,.z dostosowaniem jej 
do profilu Bielskiego Przed­
siębiorstwa J i idownictwa 
Przemysłowego”. Nie trzebi 
chyba dodawać, że pewną 
drobną sumkę cali ta 
operacja jednak kosztowa­
ła...

ku zaledwie tygodniami roz- 
itrzygnicto jeszcze jeden z 

konkursów, w którym współ­
zawodniczyły wszystkie 
przedsiębiorstwa "arbarskie. 
W efekcie za najlepsze wy 
niki pierwszego półrocza 1975 
roku proporzec przechodni 
przeniósł się z Radomia do 
Skocze?'. Kierownictwo po­
lityczne i administracyjne 
irłz ».olekf yw pracowniczy 

bardzr*  sobie cenią te dowo­
dy uznania.

Jest jeszcze coś, co zasłu­
guje na pod kr» tlenie. Sko- 
czow-ki zakład garbarski 
niezwykle zy"io reaguje na 
potrzeby miasta. Jego aktyw 
kierownica; ■ można spotkać 
wszędzie, gdzie radzi się o 
rozwoju grodu Trytona. Do­
wodów konkretnego współ­
uczestnictwa dosłi rczają spo- 
Jeczne przedsięwzięcia inwe­
stycyjne i porządkowa oraz 
większe akcje i imprezy ma- 

JEDNYM z największych 
potentatów przemysło­
wych nijzegt miasta 
jest Cieszyńska Fabi - 

ka Faťb i lakierów „PoU- 
farb”. Planowana wartość 
produkcji wynosi w tym ro­
ku 2 miliardy 200 min zł.

Fabryka dąży nie *vlko  do 
osiągenu pułapów ilościo­
wych. Jest bowiem ambicją 
zarówno załogj, jaik k*erow-  
nlctwa zakładu uzyskiwanie 
WTobjw także najwyższej 
jakości. I trzèba przyznać: ża­
rn lenen., i tó realizowane są 
konsewentóat Dla przykładu: 
w minionej 5-latce liczba pro­
duktów marklowickiego „Po- 
lifarbu”, oznaczonych zna­
kiem jakości, wzrosła pię­
ciokrotnie, dzięki czemu fa­
brykę opui z obi cnie 46 
-.zyrobów z „jedynką w trój­
kącie”, zaś 5 posiada znaki 
najwyższej jakońci międ :y - 
narodowej.

Innymi dowodami wyso­
kiej oceny produkcji „Poli- 
fairbu” są wyróżnienia oraz 
najwyższe nagrody, uzyski­
wane w konkursach na no- 
wacsesnośc i jakość. Ostatnio 
miniet-r przemysłu chemicz­
nego pismem z dni’ 13 mar­
ca br. powiadomił kierow­
nictwo zakładu, iż w ra­
mach retortowego konkursu 
,.Znul jakości świadectwem 
wysokiej jakości produkcji 
w przemyśle chemiczny m” — 
marklc u jckl „Polifarb” upla­
sował się na I miejscu, a pra­
cownikom którzy wnieśli 
istotny wkład w uzyskane 
wyniki, przyznana została 
nagroda w kwocie 70.000 zł.

zdarzyło ml się oglądać fa­
bryki, w któr< j byłoby tak 
dużo zieleni. Powie ktoś: 
drobnostka, ale czy w tym 
wypadku będzie miał rację?

CZŁOWIEK
(Środowisko

Dzisiejsza Garbarni« 
należy do najstarszych 
fabryk w Skoczowie. 
Założona przez Daw^dr 

Spirzera w 1859 roku, syste­
matycznie rozrastała się. ży­
łkując sobie już w okresie 
miedrvwoientym uznanie z 
Powodu wysokiej jakości 
Produkcji i zastosowania, bo- 
śajże po raz pierwszy w 
Polsce, techniki garbowania 
*kór metodą chromową.

Wojna nie c »«czędziła za­
kladu. Prawie doszczętnie 
^niszczony i w pierwszych 
Aniach po wyzwoleniu Ska­
zany na likwidację, - został 
Przez ofiarną załogę bardzo 
szybko uruchomiony i jeszcze 
17 1945 roku dał krajowi spo- 
łą ilość gotowej produkcji.

Trectócja miewa zawsze eo 
najmniej dwuznaczny cha- 
zakter: .noże krępować po­
czynania, może także oLo- 
związywać i ual tyvm*ić  W 
Skoczowie to drugie wzięło 
"ńrę. Doświadczenia prze­
szłości stały' się pomocne w 
kształtowaniu stosunków 
Precy, w których jak Jaw­
niej, tak i dziś obowiązuj . 
*>ea!e nienowa zasada dobrej 
Zoboty, silnego — często po­
koleniowego związku z zakła­
dem i współodpowiedzialnoś­
ci poszczególnych członków 
h-łogi za opinię przedsiębior- 
>twa.

Do połowy lat sześćdziesią­
tych Garbe.-nia była zakła­
dnikiem małym, prawie rze­
mieślniczym, ale na prze­
strzeni od 1965 roku wzięła 
kdatr w skrzydła, zaczęła się 
Zozbudowywać, stwarzając 
sobie coraz lepsze warunki do 
Wytwarzania produktów naj­
wyższej jakości.

OSOBIŚCIE _t>o rą? ölet; 
wszy do "Garbarni 
wdepnąłem zaledwie 
przed pięcioma mie­
siącami. Sytuacja bvła 

Niewesoła, stosunki naprężo­
ne. Poproszono mnie wów- 
c^as, a raczej wezwano na 
Scbranit aktywu robotnicze- 

na którym wspólnie mie- 
**sm> przedyskutować treść 

p igo artykułu, który 
Właśnie pojawił się w „Gło-

TC WSZYSTKO wiąże. 
Ale elementów spaja­
jących załogę Garbar­
ni jest więcej. W cza­

sie przerwy śniadaniowej 
zaglądnąłem ac fabrycznej 
stołówki. Jedni spożywali 
własne wałówki, im. I kupo­
wali coś w dobrze zagospo­
darowanym kiosku lub po­
bierali z kuchennego okien­
ka pożywną zupę. Nikt — 
mimo że dosyć wyraźnie o 
to pytałem — nie narzekał 
na złe zaopatrzenie yzględ- 
nie jakość potraw. Próbowa­
łem zapy :ać Uoskurkę o pe­
wien rzadki specjał kulinar­
ny, spodziewając się, że go 
nie będzie. Byłl

_Swoiste znaczenie ma także 
nieźle w zakładzie rozwi­
nięta akcja wczasów pra­
cowniczych i kolonii dla dzie­
ci w ośrodkach wypoczynko­
wych własnych i przez fa­
brykę wynajmowanych onj. 
opieki nad imerytaml i ren­
cistami, którzy w Garbarni 
czują się stale członkami za 
togi, bywają zapraszani na 
spotkania i wycieczki, korzy­
stają z usłu» leczniczych i 
rekreacyjnych.

Życie garbarzy nie płynie 
Jednak bezproblemon o. Ze 
względu na specyfikę pracy 
ich zdrowie stale narażone 
jest na szwank. Chemikalia 
Í woda to główne przyczy­
ny zagrożenia. Do tego do­
chodzi jeszcze hałas przy 
niektórych maszynach i nie­
pełna sprawność systemu 
wentylacyjnego.

Szersze zagrożenie stanowi 
zanieczyszczenie powietrza 
przez bardzo poetyczny, ale 
ok-utnie dymiący komin za­
kładowy. Jsdynym rozwiąza­
niem może tu być jak naj­
rychlejsze podłączenie fabry­
ki do miejskiego systemu 
ciepłowniczego. Podobnie 
kompleksowi go rozwinzania 
domaga się sprawa ścieków. 
Wewnętrzny zakładowy sy­
stem filtracyjny jest wcale 
dobry, ale 
Wiśle, do 
chcąc nie 
się także
w tym wypadku od upora­
nia się przez sam Skoczów z 
budową nowoczesnej i wyso­
ko ftml-.cjonálnej oczyszczal­
ni. . ■

Coś jeszcze zasługuje tu na 
uwagę. Garbarnia dysnonuje 
dużym bogac'wem odzierek 
ze skór 1 osadem, które w 
większym niż dotąd stopniu 
mogłyby być wykorzystane 
jako wysokiej Jakości nawóz.

Moje kontakty > 
garbarzami sko­
czowskimi mają
swoją historię. Za­
nim bowiem prze­

kroczył« m progi ich zakładu 
prz; uncy Fabrycznej, spo­
ro już wiedziałem n trady­
cjach i roli samej Garbarr*  
w całokształcie przemysło­
wego rozwoju miasteczka 
nad Wisią. Niejednokrotnie 
również zdarzało ni się sty­
kać osobiście czy to z dyrek­
torem Stanisławem Galo- 
czem, czy też z Padołem 
Szarcem — aktywnj m> dzia­
łaczami społecznymi, stałymi 
Uczestnikami różn irodny h 
narad i współorganizatorami 
licznych w Skoczowie imprez 
i akcji.

^(«zachęcająco przedstawia zię skoczowska Garbarnia 
w dawniejszych czasach. • Fał.: Archiwum

JAKOŚĆ 
w kolorze „malucha

TADEUSZ KOPOCZEK

— Czy jest to realne — 
pytamy dyrektora nacti Ine- 
go „Polifarbu” Józefa 
Mędrka.

— Jednym z największych 
osiągnięć załogi naszej fabry­
ki jest opanowanie — mogę 
śmiało powieozieć, że Jo 
perfekcji — produkcji wyso­
kiej jUcc Sei farb dla prze- 
my u tnalarskieg > i płyt 
pilśniowych. Pracowitość i 
sts rumośc załogi doprowa­
dziła do tego, iż -as « wyro­
by dorównują jakością pro­
duktom takich renomowa­
nych firm europejskich, jak 
Klintens i Acroma z Szn ecii 
oraz Peter StoP z Austrii. 
Sukcesem tym zastopowaliś­
my całkowicie impor*  dla 
potrzeb krajowego meblarst­
wa.

— Zakład ma takie ambi­
cję «redukowania emalii dla 
potneb przemyją motory ~i- 
cyjnego. Ten ostatni ę dnsk 
n ineka na wasze produkty. 
Jaka jest prawda?

— Podjęliśmy taką pro­
dukcję. Jesteśmy też jedy­
nymi doitawrs-mi c.nal’i na­
wierzchniowych dla FSM w 
Bielsku-Białej i Tychach Są 
to emalie wyroiksej jakość 
i nie jest wyłącznie nasza 
ocena. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że Lrma „Fiat” w Tu­
rynie zbyt łatwo nie akcep­
tuje wyrobów kooperacyj- 
nych. Otóż dowoćam wyi.r>- 
kiej jakości nas :ych wyrobów 
jest przy’ i™... fabry .^ 
świadectw homologi yjnych 
na emalie do matowania li­
cencyjnego Fiata-126p.

Kłopoty z jakością powłok 
lakierowych wynikają z zu­
pełnie innych przyczyn. FSM 
stosuje dostarczane przez in­

ne wytwórnie podkł idy, ni« 
posiadające jeszcze atestu 
homologacji. Doświadczenia 
i literatura fachowa uczą, iż 
jakość i wygląd powłoki la­
kierowej * »mc *hodu  w 60 
proc, żale na jest od sp< sobu 
przygotowania podłoga i tech­
nologii nanoszenia powłok, ■ 
tylko w 40 proc, rd jakości 
emalii nawierzchniowych.

— Jakie jest wyjście?
— Znana jest nam donio­

słość wspomnianych współza­
leżności, toteż, czynią sta- 
raiun o rozbudowę naszego 
zakładu, w projektowanym 
profilu produkcji przewidzie­
liśmy wytwarzanie pełnego 
zestawu lakierowych wyro­
bów samochodowy :h. Będą 
to podklady elektroforetycx- 
ne. opoksy< itrowe oraz ema­
lie ftalowo-karbamidowe do 
natrysku elektrosta‘voii.ego 
jak również emalie zapraw- 
kowe.

— Jeszese jedne pytanie« 
dlaczego nie wytwarzacie 
pełnej gam« kolorystycznej 
1 ikie-ów dla popularnego 
„malucha” i eo j« "t powo­
dem, te obecne powłoki 
Fiata-126p nie są mile dla 
oka?

— Wytwarzamy takie ko­
lory, na jakie otrzymu |emy 
zamówienia. Nie możemy 
sotóz bowiem pozwtJ.ć w tej 
dziedzinie na żedną dowol­
ność.

INWESTYCYJNA
DROGA PRZEZ MÇKÇ 

ROBERT DANEL
dynku produkcyjnego. Jak" 
następne oddano dwa inue 
segmenty, połączone z wol­
nostojącym budynkiem tzw. 
przewiązką.

I tu zaczął sie klops. Pi­
sał s.ję wówczas rok 1971, w 
który ni to roku „przemy- 
słówka" zaangażowana ze­
stala do innych bardziej pil 
nych robót. Były przetargi, 
w sprawę zaangażowały się 
mmisterstwa, wreszcie spo­
rządzono aneks do umowy: 
BPBP zostało zobowiązane 
do zakończenia inwestveji 
nie w roku 1973 ler-z 1974. 
Nikt nie bił braw, ale też 
n rt nie rwał jeszcze wów­
czas włosów z głowy.

Wkrótcn jednak miało się 
okazać, że aneks anekseri. 
zobowiązania zobowiązania­
mi, a rzeczywistość, smut­
na rzeczywistość '•ządz, się 
swoimi prawami. W prakty­
ce oznaczało to przysłowio­
wi. dłubaninę, chwytanie te­
go í owei o „z doskoku” — 
jednym słowem sposób in- 
wi_stowan.a, który wydawał 
się już należeć do bezpo­
wrotnej pr<e»złośei.

Nie trzeba dodawać, że pc 
tylekroć uzgadniane t, rmmy 
ukończenia inwestycji ule­
gały raz po raz prze.junię- 
ciu. że każda ze stron uży­
wała dział coraz większego 
kal.brr . Aż wyryto spiżo­
wymi liUrauii: ROK 1977 
i ani duia dłużej.

.Zaripol tymczasem zna­
lazł nie byle jakie pole dc 
inwencji tudzież pokazania, 
na co go r_eczyw.ście stić. 
Podstawo? e pomieszczenia i 
hale produkcyjna zakladl 
zostały przekazane do u:.yt- 
ku w roku HU3, za wyjąt­
kiem galwanizerni i tz?. 
n< utra’’zatora ścieków. Naj­
trudniejszym orzechem do 
roi gryzienia < kazała się gal 
wanizerma, i to z wielu 
przyczyn. Oka: !ało ie więc, 
że juz sama jej lokalizacja 
..a terenie zakładu nale :a'a 
do pomysłów, poronionych, 
ale żeby było jeszcze śmiesz 
niej, zmieniono technologię 
i to w czasie, kiedy już in 
stalowano maszyny.

A na domiar złego wyko­
nujące prace branżowe 
przedsiębiorstwo, którym 
jest lato widii „Instal”
urządziło istny pokaz nie­
chlujstwa i niesolidności. 
Zaklad ów nic był zresztą 
jedynym, który dał się po­
znać ze złej pra. ?. Sprawą 
tą zajmowało się i Śląskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
Przemysłowe; o, i Zjednocze­
nie Przemysłu Artykułów 
Technicznych i Galant« yj- 
nych, i Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego, które — 
jak się to powii da — ma 
piecież nieco spraw na gło­
wie byle głupstwami się me 

ife W rezultacie nie- 
któr« roboty, w tym wo­
dno -kanalizacyjne i ;azow- 
nicze, wykonał ..Zampol’’. 
we własnym zakresie mimo

że prace te raczej niewiele 
mają wspolnejo i trzaska­
niem zamków błyskawicz­
ny cn.

Na uznanie zasługują je­
dnak nie tylko „złote rącz­
ki" z Fabryk Zamków Bły­
skawic inych, lecz cała zało­
ga. Najlepszym tego dowo­
dem jest fakt, że cały inwe­
stycyjny galimatias nie spo­
wodował zahemowania pro­
dukcji, mało tego, że zam­
ki, na które < zeka kraj, 
>płj w iły w zwiększonych 
ilościach. Dość powiedzieć, 
że właśnie w okresie prze­
noszeni wydziałów i tysią­
ca innych kłopotów pro- 
d-tke a zwiększyła się dwa 
i pół raza, że ponad dwu- 
krenie wzrosła wydajność 
pr_zy, a równocześnie po­
nad 60 proc, produkcji legi­
tymuje się znakiem jakości.

I irfzcze jedno: pluń prze- 
vidyw .1, ie po całkowity m 

oddania inw estycji do użyt­
ku i zakończeniu procesu 
iiiodernizacji „Zampol” da 
13 min samka, gdy tymcza­
sem już ubiegły rok za­
mknięto wynikiem 28,7 min, 
mimo te kubaturowo rzecz 
licząc, c Jdi m do użytku je­
dynie 80 proc, pomieszczeń 
produkcyjnych.

Ale jest jed.ia sprawa, 
która spędza sen z oczu kie­
rownictwu politycznemu, 
związkowemu i administra­
cyjnemu. Podstawowym 
mianowicie mankamentem 
jest brak zaplanowanego 
budynku administracyjne- 
secjamego, w ktnryrr. to 
obiekcie miały się znaleźć 
m. in. z prawdziwego zda­
rzenia lokale i urządzenia 
higieniczno-sa nitarne. Jakoś 
sobie oczywiście poradzono, 
wykorzystując na te cele 
c ;ęść pomieszczeń produk- 
< yjnvch, ale o właściwym 
standardzie nie może byc 
oczy wiście w tych warun­
kach mowy. Dopiero w ro­
ku 1977 załoga otrzyma 
świetlicę, zakładową przy- 
ch< dn.ę zdrowia, łaźnię, au- 
t. ityczne szatnie itp. Jednym 
słowem, skończy się fatalne 
prowizorka.

„Zampol" nie należy do 
potentatów, ale jest zakła­
dem ambitnym. Zsloga, któ­
ra niedawno głosowała za 
programem F.«N, daje dziś 
wyraz poparcia dla niego 
r :etełną pracą. Planuje się, 
ze juś w roku bieżącym 
produkcja przekroczy 30 min 
metrów bież, z imLa warto­
ści 1.200 tys. złotych, co . t .- 
nowi wzrost o jedną trzecią 
w porównaniu z rokiem 
uW rłym. Co przy tym 
ważne, jedynym żróii em te­
go przyrostu będzi- zwięk­
szenie wj dajności p-acy.

W „Zampoiu” staw a się 
na post, p techniczny i usta­
wiczne doskonalenie orgsni- 
sacji pracy. Dotychcz -sowę 
wyniki dowodzą, że jest to 
kierunek słuszny i owocny.
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• CHOPIN A MUZYKA 

WSPÓŁCZESNA — oto temat 
Ilustrowanej nagraniami poga­
danki doc. Ryszarda Gabrysia, 
która zostanie wygłoszona w 
Klubie P opozycji, dnia I 
kwietnia br. (n » eik) o godz 
18 w Iw.'.tllcy CDW. ul. Poko­
ju 1. (JO)
• W WIŚi yN'hwm klubie 

PROPOZYCJI M jskkj Bi­
blioteki Publicznej odbył sie 
cykl wieczorów literackich, 
przygotowanych przez mrr Ja­
na Kroi a. a prezentujących 
liryki Marii J aśr »rz< wskiej- 
Pa wilkowi.?!« i „Ziemie Oui« - 
caną” i „Chłopów” Wlad 'Lla- 
wa Rrryn ónta oraz kontakty 
pisarzy polskich z Wisła.

• ziemią Śpiewającą 
jest skrawek Śląsk Cieszyński 
go. leżący po lewym brzegu 
Olzy, gdzie amrtorski ruch 
muzyczny reprezentuje 28 chó­
rów ailes sanych. Żeńskich i 
męskich oraz 20 małych zc-po- 
łów wokalr "ch i U z -.połów 
instrumentalnych. Ws-ystkle 
st zrzeszone w Polskie Zwią­
zku ' Kulturamn-O  Tłt< wvm 
w Czechosłowacji. Ten zapal 
tpiewaczy wnS-wa m. In. z 
potrzeby działania na rzecz 
wspólnoty bratnich narodów: 
polskiego, czeskiego i słowac­
kiego. Ogółem w zespołach 
pracuje około 10M członków 
PZKO. Poza tym w Czecho­
słowacji czlała zawodowo kil­
kunastu wybitnych aollatow 
operowych, dyrygentów, kom­
pozytorów. , in-t-umentallatów 
oraz pedagogów muzycznych 
narodowości polskiej. Nálete 
do nich: Stanisław Bogunla — 
piani ta. kompozytor i ekom- 
paniator słynnego skrzypka 
czeskiego Vaclaca Hudečka. 
Kleme ni Słowiczek — solista 
opery ostrsrwahl ij. Stanisław 
Macura — dyrygent filharmo­
nii W Ołomuńcu i Brnie. Ro­
man Berger — planista, peda­
gog i kompozytor w Braty Iła­
wie. Oswald Buble: — solista 
operowy. Józef So«-herskrzy 
Dek i pedagog z Ostrawy. (X)

*

• W WADOWICACH zakoń 
czyj ale I Wojewódzki Przegl-id 
Amatorskich Zoapołow Teatral 
nych. Impreze zorganizowało 
Towarzystwo Kultury Teatral­
nej oraz Wojewódzki Dom 
Kultury w Bielsku-Białej i 
Miejski Uom Kultury w Wa­
dowicach. Podcza« trzydniowe­
go przń ledu zaprezentowało 
ale osiem zespołów: z Porąbki, 
Choczni Dolnej. Wadowi :. 
Stronia. Kozińca I Blelska-Bia 
łej. W ich wykonaniu m otna 
było oglądnąć tak - popularne 
sztuk Aleksandra Fr< drv. jak: 
Gwałtu, co sie dzieje!. Zrzed- 
ność i prjrkora. Nocleg w J.pe 
nlnach. Damy i huzary. List, 
Pierwsza lepsza 1 P m Geld- 
háb. Interpretacji i wspani.łyi h 
sztuk Aleksandra Fredry, acz­
kolwiek niedoskonała, bo ama­
torska. dostarczyła widzom 
wielu wt.rt iclowvch przezvč 
artystycznych. Najlepsze ze­
społy nagrodzono. (J)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W PRACACH POLSKIEGO 
ZWIĄZKU KUI.TURALNO. 
OSW’ATOWEGO W CZECHO­
SŁOWACJI bierze udział po­
nad II tysięcy kobiet, zrzeszo­
nych w 76 zespołach. W zarzą ­
dach kół PZKO udział kobiet 
wynosi 30 procent. Szczególna 
aktywność wykazują członki­
nie PZKO w działalności świe­
tlicowej oraz organizacji róż­
nego rodzaju imprez artysfez 
nych. (X)
• BRONISŁAW KOHUT, 

znany plastyk cieszyński, zdo­
bywa coraz wiek :a ;x»pu1ar- 
nośó. W roku ubiegłym wy­
walczył w zakresie grafiki I 
miejsce na ogólnopolskim kon­
kursie plastycznym w Ustro­
niu. Nastennie prace ligo iw- 
stjwtano w Warszawie, ób.c- 
nle ti i najciekawsze gn fikl sa 
prezentowane na o tólnonol- 
sklej ekspozycji w KwidzvEiln

(J)
• USTRONSKI dom kul­

tury „KUNIK ” Od dłuższe­
go już czt i organizuje w ka­
żdy ostatni, poniedziałek mie- 
ala< a muzyczne „spotkania 
przy świecach". Koncerty zna­
komitych i t pularnych arty­
stów prowadzi W«dysłJw  Ka ­
wecki. Niedawno uśtrońska 
placówka gościła nauczyciela 
i wychowawcę, laureata tego­
rocznego konkursu szopenow­
skiego — prof. Jasińskiego. (J)

*

*

• KULTURĘ BESKIDZKĄ 
naszych gór przybliż« czytel­
nikowi amerykańskiemu tłu­
macz« nic dwu części wydanej 
Prze kliku lgtv w Londynie 
książki prof. Pauda Łyska z 
New Yorku ot. „Przy grani­
cy”. (X)
• ZNANY MUZYK. cleSZY- 

nlak Henryk Słaboszewjkl 
wziął udział w kaliskim Festi­
walu Planistów Jazzowych. 
Wvstaoił on wsnAinie z takimi 
sławami, jak Michał Smith 
(USA). Pen -lin Trio (RfN), 
Adam Makowiec oraz Woj­
ciech Karolak. (JO)
• MŁODZIE  KOŁA PCK 

prz« Szkole Podsti wowej nr 1 
w Ustroniu wystanlła z -pro­
gramem artystycznym na =not 
kaniu ern-rymk w mitlco-  
wvm Klubie Seniora, wręcza­
jąc równocześnie rrro«nadzo- 
nym paniom wasnorecnlc  
wi^mna—e pnomlnk’ Opiekun­
ką wsnô’orsci’iacej z seniora­
mi działaczy jfest Mar.a Pt- 
sterna.

*

*

**

• KLUB CIFSZYNIAKOW w 
Warszawie zrzesz: już 30 
członków i organizuje regular­
nie irrnrory w lokalu Zarzadu 
Stołecznego TWP. (X;
• W OSTATNIM ZESZYCIE 

XX tomu Polskleżo Słownika 
Biograficznego znajdujemy je­
dí naście z « lorysów nrzedatr- 
wiciell rodzlnv Mtche'.dôw z 
Olbrachcie — Clerllcki 1 Naw­
ala. W .Polsce byli m. In po­
słami. nišukowct ni. zajmowali 
wyizithe s'-nowlska w admini­
stracji publiczni i. ' pasali sie 
sztuica 1 architektura, odegrali 
ważna role w dziel ■ utrwali - 
nla poiakcicl na ziemiach ślą­
skich. (X)

Od 40 już lat nie spoglą­
da ojcowsko na swych 
wych< wrnków w na­
uczycielskim semina­

rium bobreckitn.
Ujrzałem światło dzienne 

przed 90 laty w rodmnio za 
ogrodnika w Puńcowie. Po 
ukończeniu tam szkoły ludo­
wej był zrazu uczniem gim­
nazjum polskiego w Cieszy­
nie, ale rychło przeniósł się 
do semiitu rlunt idzie należał 
do nępv założonej orgainiza- 
cj. polskiej „Jedność". W la­
tach 1903 — 1904 był jej pre­
zesem. W roku 1905 zdał ma­
turę jako absolwent polskich 
parale ek i został nauczy­
cielem w Rychwałdzie koło 
Bogumina.

Na tej wysuniętej placów­
ce, wśród wielce zróżnicowa­
nej i irodowcó. .owo ludności 
robotniczej zaprawiał się 
Alojzy MILATA do skutecz­
nej .. ki o serca i myśli pol­
skich dzieci. Był sekretarzem 
iwmťtj nauczycielskiego na 
okręg frysz^acki. Chcąc ukoń­
czyć kurs dla nauczycieli 
sz cół wydziałowych, prze­
niósł się do Cieszyna, gdzie 
uczył wpierw w prywatnej 
szkole Macierzy Szkolnej, po­
tem w aťkole ćwiczeń przy 
pulakim seminarium nauczy­
cielskim w Bobrku, a od ro­
ku 1911 był wykładowcą 
geografii w tymże semina­
rium.

W ciągu ćwierćwiecza pra­
cy pedagogiczno-wycl owaw- 
czej dał się poznać jako su­
gestywny wykładowca oraz 
niestrudzony krajoznawca i 
społecznik. Podkreślić jeszcze 
należy wspaniały język jego 
wykładów i publikacji.

Pani -waż w okresie, kiedy 
młody Milata zaczynał swą 
„orkę na ugorze” nie było 
polskich pudręcznnków, po­
stanowił z kolegami (Jan Ły­
sek, Paweł Bobek, Karol 
Hlav łezka, Teofil Skrzypek, 
Bernard Kotula) zaradzić 
tej naglącej potrzebie tj. 
opracować d wydać dla mło­
dzieży i "nauczycieli takie 
podręczniki, które by ucznia 
i czytelnik: -samouka wypro­
wadzały w świat rodzinnego 
domu, a nie wiedeńskiego

DO ZIEMI OJCZYSTEJ 
BUDZIŁ PRZYWIĄZANIE

JAN BRODA

burgu. które by wzbudzały 1 
krzewiły miłość do ojczystej 
ziemi i jej przeszłości.

Z zamiłowania i wykształ­
cenia geograf, Alojzy Milata 
jeszcze przed I wojną świa­
tową opracował i wydał 
„Wiadomości s geografii” 
(Cieszyn 1913 i 19 — 16), za­
wierające dokładny opis 
Śląska austriackiego, a ogól­
ny krajów monarchii austro- 
węgierskiej, państw Europy 
i innych kontynentów. Zaletą 
tego podręcznika był prosty 
i "ładlki język, więżący treści 
geograficzne z przyrodą i hi­
storią środowiska.

Drugą pozycją tego okresu, 
geograficzno - krajoznawczą 
przeznaczaną dla ogółu czy . 
tętników była książeczka 
„Na froncie wschodnim" 
(Cieszyn 1916). Była ona „ma­
lowniczym opisem krain, po­
łożonych na wschodnim fron­
cie wojennym” — jak mówił 
podtytuł — ale łączyła rów­
nież czytelnika uczuciowo 
z tymi ziemiami Polski, któ­
re w okresie wojny nasią­
kały krwią śląskich synów 
i ojców.

Po zakończeniu działań wo­
jennych i ustaleniu granic 
wydał wraz z Teofilem 
Skrzypkiem „Geografię Pol­
ski”. Książka ts opubliko­
wana dwukrotnie (1923 i 1928) 
dla nauczycieli i w formie 
skróconej dla uczniów (1925) 
była pisana pięknym, baiw- 
nym językiem, • o dużym 
ładunku patriotyczno mocjo- 
nal’ vm, wiązała teraźniej­
szość z przeszłością 1 osiągnię­
ciami kultury narodowej, 
wprowadziła do nauki 
geografii nowo ustaloną ter­
minologię geograficzny 

Dla nauczycieli wydany zo­
stał również podręcznik „Wo­
jewództw*  śląskie” (Cieszyn 
1925), zawierający opisy czy­
sto goograficzno-ekoniomicz- 
ne poszczególnych regionów 
gospodarczo - przemysłowych 
Śląska i tematykę pra.1 sa­
modzielnych dla uczniów.

Istotną perełką z zakresu 
krajoznawstwa był szkic 
„Dookoła Tatr” (Cieszyn 
1924). w którym autor wy­
kwintnym stylem popularno­
naukowym potrafił przeka­
zać czytelnikom swoje doz­
nania z wycieczek do Tatr w 
letniej czy zimowej porze, 
przekazując piękno krajobra­
zu z jego 1 »una i florą oraz 
życie górali. Autor ożywił 
tok narracji dobranymi wy­
jątkami z rodzimej literatu­
ry pięknej.

Oprócz podręczników i 
książek o tematyce krajo­
znawczej napisał Alojzy Mi­
lata przeszło 50 artykułów 
metodycznych, dydaktycz­
nych, pedagogicznych, wspo­
mnieniowych i recenzji na 
tematy geograficzne i po­
krewne. Publikował je na ła­
mach „Mleiięc.nika Pcdigo 
glcznego”, „Przyrodnika", 
„Beskidu Śląskiego” i innych.

Był też założycielem kółka 
krajoznawczego w cieszyń­
skim seminarium, które roz­
wijało swą czyrnu działal­
ność przez pełne 20 lat (1919 
— 1939). Jego członkowie ze­
brali z inicjatywy swego 
opiekuna wiele cennych 
eksponatów rodzimej kultu­
ry materialnej i duchowej, 
prezentowanych na kilku wy 
stawach krajoznawczych: w 
Wilnie, Poznaniu i Cieszynie.

Był też Milata sekretarzem 
1 skarbnikiem Koła Pedago­
gicznego w Cieszynie, potem 
redaktorem Matusiakowej 
„Jutrzenki" dla dzieci, 
wreszcie współredaktorem 
„Miesięcznika Pedagogiczne­
go” (1925 — 1936). Prowadził 
wakacyjne kursy uniwersy­
teckie dla nauczycieli. Pra­
cował też czynnie w Ludowej 
Spółce Spożywców.

Swe wrodzone zamiłowania 
geogr .liczno - krajoznawcze 
potrafił z powodzeniem prze­
kazać szerokiemu gronu mło­
dych następców, które po 
dziś z czcią wspomina swe­
go wychowawcę.

Siadem Alojzego Milatj 
poszedł jego syn Władysław 
(1911 — 1954), prof. geografii 
w Krakowie, znany w świę­
cie geograf-meteorolog, autor 
szeregu prac z tej dziedziny 
i założyciel poczytnego mie- 
sięczn.ka „Poiuaj l wUt". 
Kontynuowali też jego dzieło 
Bohucki z Puńczowa, Alojsy 
Bonczek z Karwiny, Leon 
Branny z Sibicy, Paweł Ci­
chy z Kozakowic, Gustaw 
Fierla z Lutyni, Bolesław 
Gajdzica ze Skrzeczenia. 
Henryk Halfar z Lutyni, 
Michał Juronek z Istebnej. 
Leon Koczy ze Strumienia, 
Karol Mory» z Puńoowa, 
Adam Niedoba z Nawsia, 
Władysław Pabijan z Jawo­
rzynki, Edward Pasek z 
Trzycieża, Karol Pieg z 
Łazów, Karol Prymus z Błę­
dowic, Gustaw Przeciek z 
Orłowej, Pustówkowie z 
Wisły, Franciszek Sikora z 
Istebnej, Andrzej Świder z 
Kozakowic, Jan Sławiczek ze 
Skoczowa, Jan Sztwiertnia z 
Ustronia, Jan Tacina z 
Oldrzychowic, Alojzy Waszek 
z Orłowej i szereg inych.

Wszyscy oni mają już swo­
ich następców. Zaczyn sprzed 
pół wieku okazał się zatem 
żywotny.

Z TEKI AMATORSKIEJ TWORCZOSO PLASTYCZNEJ: centrum Istebnej — rysunek Bogusława HeczkL

POJĘCIA nie mam, 
ce podsć gościom 
— Un! «i żuła się 
przede mną niedawno zna­

joma. — Trudno teraz kogo­
kolwiek czymś zadowolić.

— Dlaczeg to? — zdzi­
wiłem się. — Jeśli pani 
przygotuje choć jedno inte­
resujące d inie, wszyscy bę­
dą zadowoleni. Nie musi to 
być przecież ani nie kosztow­
nego. Ini wymyślnego. A 
próbowała pani na przykład 
przygotować szaszłyk? Nie, 
nie trzeba do tego żadnej 
m ichmy. wystarczy kawa­
łek drutu i piekarnik. A 
zwykły twardy ser z - grza- 
n j m piwem” Tei nie? Pysz­
ności!

W y mi idem jeszcze parę 
dań,, które mi smakuj ), a 
znajoma się tylko uśmiecha­
ła, w końcu zaś pou ■■ dzi - 
ła:

— Rrtcr w tym, śe nie 
umiem gdltfwać, a mąż jest 
Jeszcze większą lajtłapą. Ale 
załóimy nawH, śe pójdę za 
pana ' radą i coś z tego 
upichcę. A * co sobie goście 
pomyślą, Jeieli im podam 
na przekład owo piwo z se­
rem? Ale bym się miała ■ 
pysrna!

Nie sądzę, by znajoma by­
ła osamotniona w swym 
przekonaniu, śe gościnność, 
z której słyniemy, polert 
na sutjm zastawianiu stołu 
żarciem i piciem. A przecieł 
to czyste szaleństwo, które 
niewiele łub zgoła nic nie 
mą wspólnego z gościnno­
ścią! Można się oczywiście 
odwoływać do przykładu in­
nych krajów, w tym i ta­
kich, gdzie goście przynoszą 
z sobą kai pki, a gospody­
ni częstuje ich tylko herba­
tą.Pal jednak licho innych. 
A u nas? Na wsi aachował 
się jeszcze zwyczaj witania 
po ślubie młodej pary chle­
bem i solą. Potem odbywa 
się nieprzytomne obżarstwo 
tudzież opilstwo, ale zwy­
czaj przecież pozo ii ił. A ów 
zwyczaj oznacza przecież, że 
goopoujrze cieszą się 
gośćmi, że czym cLata bogi- 
ta, tym rada. Niestety na-

JAKOSU.,.

wiązujemy nie do owej pię­
knej ludowej tradycji, ale 
do szlacheckiego „zastaw się, 
a postaw się”, do kosztow­
nych a niezdrowych tradycji 
birbanckich...

Uczymy w szkole różnych 
mniej lub wię< ej pożytecz­
nych rzeczy, ale nie słysza­
łem jeszcze, by któryś nau­
czyciel wyj iśniał wychowań 
kom zasady wzajemnych 
stosunków między ludźmi, 
ich sens. A przecież tego 

masz sprawę z głowy, cała 
droga przez mękę czeka na­
tomiast następnego a zapro­
szonych...

Myślę, że nie ma skutecz­
niejszej metody obrzydzania 
tzw. życia towarzyskiego od 
właśnie fasadowości przyjęć 
i ich wystawności. To było 
dobre, gdy się miało choćby 
niewielki folwarczek i kil­
koro służby, ale obecnie?

I Jeszcze Jedno Chyba je­
dnak Jest Jakaś drobna róż­

NIE STAWIAJ SIĘ!
trzeba uczyć tak s imo, jak 
przykładowo arytmetyki, a 
może jeszcze usilniej, bo 
znajomość mnożenia i dzie­
lenia okaże się wkrótce, po 
upowszechnieniu kalkulato­
rów, rzeczą właściwie zbę­
dną.

Panują u nas niedobre 
zwyczaje. Zostałeś zaproszo­
ny do sąsiadów, gospodyni 
domu obchodzi imieniny. 
Stół zawalony mięsiwem, 
kilkoma gatunkami sera, są 
gorące dania i przekąski, 
wykwintne desery, wina i 
wódki. Wypada się zrewan­
żować, więc Już na tydzień 
przedtem zamieniasz się w 
zaopatrzeniowca, żona w ku 
charkę, a dzi itwa w kuch­
cików. Klniesz zaopatrzenie 
i szukasz tzw. dojścia do lu­
dzi zza lady. Już wkrótce 
spostrzegrss, że culy zapas 
I otówki topnii 1, więc się­
gasz po książeczkę PKO 
czy wręcz zaciągasz kredyt.

Kiedy drzwi zamkną się 
za ostatnim gościem, prze­
klinasz dzień, W którym da­
łeś się namówić na owe 
imieniny, bo czeka was 
wszak ji sicze mycie i zprzą 
tanie. I Jedyną pociechą jest 
świadomość że na Jakiś czas

nica między na przykład 
ślubem dziecka a zwyl łą 
przyjacielską wizytą, kiedy 
znajomi wpadają na telewi­
zor, zobaczyć, jak nam się 
żyje, czy po prostu na plot­
ki. Nie róbmyś na litość Bo­
ską, a sąsiedzkiego spotkania 
bankietu, nie dajmy się 
zwariować, jeśli nie cheemy, 
by mieszkania były poza­
mykane przed ludźmi na 
cztery spusty!

Sens odwiedzin nie powi­
nien, nie może się sprowa­
dzać do napyehania żołąd­
ków. Do tego słuną restau­
racje, bary i stołówki. Jeśli 
się spotykamy, to chyba po 
to, by się dowiedzieć ezegoś 
interesującego, wymienić 
poglądy, posprzeczać się 
choćby. Jeśli nam to Jest po­
trzebne i znajdujemy chęt­
nego partnera. Może temu 
sprzyjać filiżanka kawy, 
ostatecznie kieliszek wina, 
ale na pewno nie pełny stół, 
który zscznie odgrywać nie­
uchronnie rolę pierwszopla­
nową.

Zauważcie: wybierając się 
w gości, staramy się przy­
zwoicie wyglądać, wdziewa- 
my odświętne ubranie. I tal 
być powinno. A go podarzc?

Często w białym fartuchu, 
piżamie, umorusani.

— Nie szkodzi, jesteśmy 
w swoim gronie — mówicie 
grzecznie, słysząc usprawie­
dliwienia. I rozumiecie: tyle 
pracy, nie starczyło czasu na 
ubranie się i ogolenie. A w 
gruncie rzeczy robi się wam 
nieco głupio, chętnie zdjęli­
byście marynarkę i kra­
wat, bo rzeczywiście wyglą • 
da to wszystko jakoś nie 
tak...

I Jeszcze Jedno. Troska o 
ilość i Jakość potraw tudzież 
napojów odsuwa na plan 
dalszy sprawy nie mniej 
chyba im , samą kulturę 
bycia. Istnieje termin „na- 
krywi nie do stołu”. Jest to 
swe^o rodzaju sztuka. Jeżeli 
1 łai lit my nóż ■ prawej a 
widelec z lewej strony tale­
rza. robimy tak dlatego, po­
nieważ w ciągu wieków 
okazało się, że jest to sposób 
najbardziej praktyczny. Dsiś 
ma ów porządek znaczenie 
nie tylko praktyczne, ale i 
estetyczne, iw idezy o do­
brym smaku lub Jego bra­
ku. Boimy się złych Języ­
ków. W irto zatem pomyśleć 
i o tym...

A wreszcie sprawa chyba 
najważniejsza: temat
przyjęcia. Tak, tak, temat. 
Długie godziny poruszania 
szczękami trudno bowiem 
uznać za najbardziej intere­
sujące. Należy zatem zatro­
szczyć się nie tylko o stół, 
ale i o to, by goście się na­
prawdę dobrze c a u 1 i. 
Można oczywiście włączyć 
telewizor i uciszać każdego, 
kto się głośniej odezwie, ale 
można też zaprezentować na 
przykład nowe nagrania, za­
chęcić do zabawy towarzy­
skiej, zaaranżować taniec.

Nie sądzę oczywiście, bym 
odkrywał Amerykę, pisząc 
te słowa, wyrażam tylko 
własne zdanie. Przyznając 
zresztą, że osobiście do osob 
ników towarzyskich nie na­
leżę... Ale w pewnej mierze 
to chyba właśnie skutek te- 
o, że b y w ą 1 e m go­

ściem i gośeiłem in­
nych.« EGO

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA (3)
Domy 1 ulice miasta są schludnio utrzymane i świadczą 

o czystości pilnych i spokojnych mieszkańców. Zdrowy 
i silny to szczep ludzki, który osiedlił się w mieście i oko­
licy. Mieszkańcy trudnią się przeważnie uprawą roli, ho­
dowlą bydła lub rzemiosłem 1 handlem, gdyż oprócz daw­
niejszej parowej cegielni, fabryki guzików i fabryki pił 
nie ma tu żadnych przedsiębiorstw przemysłowych.

Łomna
Spośród wsi śląskich Łomna jest jedną z tych mniej 

licznych, których powstanie czyli zorganizowanie w gminę 
wiojską jest względnie późne, gdyż przypada dopiero na 
wiek XVII, podczas gdy przeważna większość innych gmin 
śląskich powstała daleko wcześniej, a niektóre sięgają 
nawet XIII wieku.

Powodem póśn igo powstania jest położenie górskio 
i znaczne oddalenie od większego centrum, w którym sku­
piało się życie gospodarcze 1 kulturalne, tj. od miasta 
Cieszpna. Aż do 17. stulecia Łomna nie występuje jako 
osobna wieś, a obszar objęty dzisiejszymi wsiami Dolną 
i Górną Łomną najeżał podówczas do gospodarzy Nawsia 
i Milikowa.

Od XVII wieku począwszy, idzie rozwój gminy normal­
nie i w podobny sposób, jak reszty gmin śląskich. Z za­
chowanych źródeł odnoszących sie do historii Łomnej, do 
których w pierwszym rzędzie należy zaliczyć dawne akta 
parafialne, nie mamy żadnych wiadomość*  o jakichś waż­
niejszych zdarzeniach historycznych z wsią tą związanych.

Na polu życia kulturalnego będą bez kwestii najważniej­
szymi dwie blisko stojące daty, mianowicie r. 1844 i 1848. 
Z pierwszą łączy się założenie szkoły ludowej w Łomnej, 
z drugą wprowadzenie w tejże języka polskiego jako wy­
kładowego w miejsce dotychczasowego przez rząd naka­
zanego języka czeskiego.

Zmianę tę, której ludność miejscowa żądała, powitano 
z ogólną radością, bo nauka była odtąd prostszą i dla dzieci 
przystępniejszą, a tym samym także wyniki nauki mogły 
być obfitsze.

Szkoła w Łomnej miała do pokonania różne przeszkody 
i trudności, co zresztą miało miejsce także w innych szko­
łach Ks. Cieszyńskiego, nim nauka w języku ojczystym 
zdobyłe sobie przynależne jej miejsce w szkole.

Łomna, 26. 5. 1923
Marta Skulinówna 

Slqska Ostrawa
Na prawym brzegu Ostrawie]/ wznosi się stary zamek. 

Jest rn świadkiem dawnych czasów, kiedy to naokoło szu- 
miała gęstwina leśna, a ludzi trudno się było dopatrzyć. 
Zamek ten bronił kraju już wtedy, gdy za oręż służył 
miesz i łuk. Znaleziono tu bowiem iczątki naczyń gli­
nianych, które świadczą o bardzo wczesnym powstaniu 
zamku. Pierwotnie mieszkał w nim kasztelan, który w 
imieniu księcia spr iwował urząd. Pod zamkiem, obok któ­
rego szła droga handlowa ze Śląska na zachód, osiedliła się 
ludność służebna i tworzyła się wieś. Tak powstała Ostra­
wa.

Wspomniany zamek miał w ciągu wieków wielkie zna­
czenie. Gdy książę cieszyński Kazimierz skL. dał hołd kró­
lowi czeskiemu i oddawał mu w lenno swe posiadłości, 
wymienił go n„ równi z miastami. Od czasu atoli, gdy 
Księstwo Cieszyńskie weszło w skład korony czeskiej, z l- 
mek ostrawski przestał być graniczną warownią i stracił 
na wartości. W czasie walk husyckich książę cieszyński 
Bolko obsadził zamek pięćdziesiąćmi ludźmi, którym książę 
opolski przysłał na pomoc dwadzieścia koni. Husyci 
wprawdzie dotarli do Ostrawy, ale wkrótce musieli ją 
opuścić.

W 16. wieku nabyłn Ostrawę szlr rhecka rodzina Sedl- 
nickich, któr < odgryw iła wybitną rolę w dziej« h Lr »Ju 
naszego. W czasie wojny 30-letniej wojska neapolitańskie 
zrabowały zamek i kaplicę zamkową. Od 18. wieku jest 
właścicielem zamku do dziś rodzina hr. Wilczka.

Z dawnej warowni, jaką był zamek, pozostał) tylko 
jeszcze ślady w post -i baszt, potężnej bramy wchodowej 
i grubych murów. Aż do niedawna widać było naokoło 
niego głęboki rów, w ogrodzie zaś resztki starych murów. 
Nad bramą główną jest na płycie kamiennej herb rodziny 
Sedlnickich z początkowymi literał ii nazwiska i datą 1548; 
u wejścia zaś do zamku jest napis łaciński: „Jeżeli Ty, 
Panie, nas nie ustrzeżesz, nadaremno czuwać będą oczy 
u isze”.

Do r. 1848 przechowała się jeszcze w zamku wielka sala 
na przyjęcie gości, w której właściciele zamku się nara­
dzali. Przy burzeniu Łej sali natrafiono w głębi na skle­
pioną izbę z kamiennym stołem i ławkami. Od zamku 
miały prowadzić podziemne cotytarze w różne strony aż 
pod rzekę Lucynę i Ostrawicę.

Franciszka Dluhaczówna
Trzyniec

Trzyniec był dawniej małą wioską, a m zwa jego pocho­
dzi od słowa trzeniec (?), co oznaczało pewien gatunek si­
towia. Nazwa ta świadczy o tym, że na miejscu dzisiej­
szego Trzyńca były tylko rozległe moczary i bagna, po­
rośnięte gęstym sitowiem.

Trzyniec i okolica były dawniej słabo zaludnione, s mie­
szkańcy trudnili się po większej części rolnictwem i ho­
dowlą bydła. Przez Trzyhiec prowadziła w stronę połud 
niową droga na lewy brzeg Olzy; tu stała stara karczma, 
słomą kryta. Wed>ug opowiadania tarizych ludzi, zna- 
dowi ta i ii w tej chacie także głęboka piwnica, w której 
kryli się ludzie ni< nawidzący uczciwej pracy, a lubiący 
się wzbogacić w tani sposób za pomocą rabunku i gra­
bieży.

Brzegi Olzy połączone były drewnianym, nawet pod lek­
kimi wózkami wstrzą- ijącym się most« m, od którego n 
prawym brzegu szła -ir. ga w stronę Lesznej, Po lewej 
stronie tej drogi wznosił iię wśród ciemnego lasu zameczek 
właściciela Trzyńcc-Borka. Po nim to nosi dzisiejsza taifl 
założona kolonia nazwę „Borek".

Podobno spod zamku prowadził wówczas podziemny ga­
nek głęboko aż do Lesznej. Podanie mówi, że ten ganek 
służył w 30-letniej wojnie za kryjówkę dla prześladowa­
nych.

W niejnkim czasie po powstaniu szybów W Zagłębili 
Ostrawsko-Karwińskim powstał 1 tkże przemysł i w Trzyń- 
cu. Energicznym jednostkom udało się bowiem wybudował 
ł.u wysoki piec celem wytapiania żelaza, co było funda­
mentem dalszego rozwoju przemysłu trzynieckiego. Póź­
niej przeszły huty w posiadanie arcyksięcia Albrechta, pod 
którym rozwinął się przemysł trzyniecki na większa 
skalę.

Dziś należy Trzyniec do większych ognisk przemy: to 
wych na naszym Śląsku.

Przerobione według Anny Böhlü

II PODANIA
O „Czarnej Księżnej"

W dawnych czasach panowała na Ziemi Cieszyńskiej 
księżna Katarzyna Sydonia. Zwano ją „Czarną Księżną" 
bo miała czarne włosy, czarne oczy i czarno się ubierała 
Całe życie jej było wypełnione dobrymi uczynkami.

Gdy „Czarna Księżna” czuła, że siły jej zanikają i 
śmierć nadchodzi, zawołała do siebie wszystkich swoich 
dworzan i tak się odezwała:

— Czuję, że śmierć nadchodzi i z wami się rozstanę*  
Gdy umrę, trumnę moją włóżcie na wóz, zaprzęgnijcis 
dwie pary czarnych wołów, one wyszukają mi grób.

Tak się też stało. Wyniesiono trumnę i na wóz włożono- 
Zaprzęgnięto do wozu dwie pary czarnych wołów. Za­
przęg ruszył bez parobka w stronę Cierlicka. Na zacho­
dzie rozpaliła się przecudna zorza wieczorna. Już wolÿ 
minęły dużą dolinę i wprost na kopiec w Cierlicku się 
wlokły. Niebawem dosięgły wierzchołka. Wtem lekko za­
drżała ziemia i tuż pod wołami i wozem głęboka bezden­
na utworzyła się przepaść i w niej wszy.-tko znikło wo«« 
trumna i woły. I znowu ziemia szcze’ni~ s c zamknęła.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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UWAGA UCZNIOWIE KLAS VIII!

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Fabryki Samochodów Małolitrażowych 

w Ustroniu, ul. 1 Maja 12 

przyjmuje codziennie 

w godzinach od 8 do 15

ZAPISY na rok szkolny 1976/77 

bez egzaminów wstępnych, do klas I 

na naukę zawodu w specjalnościach:

— kowal maszynowy.
— ślusarz narzędziowy,
— elektromechanik maszyn i aparatów elektrycz­

nych,
— tokarz-frezer (przyjmuje się również dziew- ' 

częta)

Warunki przyjęcia:

— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej,
— nieprzekroczone 17 lat,
— świadectwo stwierdzające dobry stan zdrowia

Wymagane dokumenty przy zapisie:

— podanie z określeniem zawodu podpisane przez 
kandydata oraz rodziców lub opiekunów,

— życiorys,
— świadectwo klasy VIII,
— wyciąg aktu urodzenia z dowodu osobistego 

rodziców poświadczony przez szkołę lub urząd 
gminny,

— 3 podpisane zdjęcia legitymacyjne,
— »kierowanie ze szkoły podstawowej.

Uczniowie są pełnoprawnymi członkami załogi, 
korzystają ze świadczeń socjalnych i bytowych 
oraz bezpłatnej opieki lekarskiej.

— Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej ma­
ją prawo wstępu do 3-letniego Technikum Me­
chanicznego dla Pracujących, bezpośrednio po 
podjęciu pracy.

Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje codziennie:

Sekretariat Zespołu Szkół Technicznych FSM 
43-450 Ustroń, ul. 1 Maja 12.

Absolwenci S«kól Podstawowych.

Proponujemy Wam zdobycie atrakcyjnego zawo­
du i dobrze płatnej pracy w Fabryce Samochodów 
Małolitrażowych. Nie zwlekajcie z decyzją i zgłoś­
cie się w celu dokonania zapisu! 43kr

Jeszcze o rentach 
i emeryturach

Nasze Informacje na temat 
rent i emerytur, które opubli­
kowaliśmy dotąd w GŁOSIE, 
spowodowały napływ listów w 
tych sprawach. Na ważniejsze 
pytania odpowiadamy dziś na 
łamach tygodnika w przekona­
niu. że zainteresują szersze 
grono Czytelników.

UPRAWNIENIA 
RODZINY KOMBATANTA

Rozporządzenie Rady Mini­
strów z 17 grudnia 1975 r. prze 
widuje możliwość podwyższe­
nia przez ministra d/s komba­
tantów rent lub emerytur do 
wysokości 1.400 zł członkom 
rodziny pozostałym po zmar­
łym kombatancie, pobierają­
cym emeryturą lub rentą na 
podstawie przepisów o pow­
szechnym zaopatrzeniu emery­
talnym.

Warunkiem ubiegania slą o 
podwyższenie renty lub eme­
rytury jest:

1. posiadanie obywatelstwa 
polskiego 1 zamieszkiwanie na 
terenie PRL,

2. członkostwo albo podoplecz 
ność ZBoWID lub spełnienie 
warunków uprawniających do 
tego członkostwa.

Za uprawnionych członków 
rodziny rozporządzenie uznaje:
• wdowy, które osiągnęły 

50 lat lub są inwalidkami, bądź 
wychowują sieroty w wieku do 
16 lat po zmarłym kombatan­
cie lutz wląźniu obozu koncen­
tracyjnego,
• sieroty, które spełniają wa 

runkl do uzyskania renty ro­
dzinnej przewidzianej w prze­
pisach o powszechnym zaopa­
trzeniu emerytalnym,
• rodziców, którzy pozosta­

wali na utrzymaniu kombatan­
ta lub więźnia obozu koncen­
tracyjnego.

W celu otrzymania podwyż­
szonej renty lub emerytury 
należy złożyć wniosek do Urzą 
du d/s Kombatantów za pośred 
nlctwem Zarządu Wojewódzkie 
go ZBoWID.
WCZEŚNIEJSZA EMERYTURA

Zgodnie Z rozporządzeniem 
Rady Ministrów z dnia 7 mar­
ca 1975 r. w sprawie wcześniej­
szego przechodzenia na emery­
turę (Dz. U. nr 9. poz. 53 z 
1975 r.) mężczyźni mogą przejść 
wcześniej na emeryturę, gdy 
osiągną 60 lat 1 posiadają wy­
magany okres zatrudnienia (co 
najmniej 25 lat), a nadto są in­
walidami I lub II grupy. Inwa­
lidzi grupy III mogą skorzy­
stać z tej możliwości, jeżeli Ich 
inwalidztwo powstało z wypad 
ku przy pracy lub choroby za­
wodowej.

PODWYŻSZONA RENTA 
LUB EMERYTURA

Ustawa o świadczeniach z 
tytułu wypadków przy pracy 
1 chorób zawodowych, która 
obowiązuje od 1 stycznia br., 
mówi m. In., że osoba, która 
na podstawie nowej ustawy bę 
dzie posiadała rentę Inwalidz­
ką. może z chwilą nabycia 
praw do emerytury otrzymać, 
według własnego uznania, albo 
rentę Inwalidzką zwiększoną o 
połowę emerytury, albo eme­
ryturę ZWieks: on. b połowę 
posiadanej Rnty^TliwiillUzklej.

Decyzję o przyznaniu “wiąk- _ 
szonych świadczeń wyd Jć na 
wniosek zainteresowanych Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych.

KREW RATUJE 
ŻYCIE BLIŹNIM

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!

UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie
PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHLOPCÖW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach jak:

■A tokarz
★ ślusarz narzędziowy
A frezer
A elektromechanik
Ar formiert i modelarz odlewniczy
A mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym, 
A- elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum 

Zawodowym
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po jej 

ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie.

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premia. Okres nauki w zawo­
dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewni­
ka”. Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej zakładu. 
Zakład posiada ośrodki wczasowe nad morzem i w górach. W ramach tej akcji 
organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr 1 Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 
10. teL 15-81, wewn. 311. 201kr

INFORMACJA CZY.. 
DECYBELE?

W tym roku minie 16 lat od 
zainstalowania w Cieszynie 
ulicznych megafonów. W cią­
gu minionych 16 lat ani razu 
nie pomyślano o konserwacji 
urządzeń, czego efektem jest 
niezrozumiale charczenie 1 
skrzeczenie, miast spełniania 
właściwej roli publicznego i 
szybkiego Informatora. Jeśli 
nie ma możliwości wymiany 
ani przewodów, ani głośników 
(weźmy choćby wzór z Ideal­
nie działającej radiofonii ullcz 
nej w Czeskim Cieszynie), to 
lepiej będzie zdemontować 
kompromitujące urządzenia, 
których działalność sprowadza 
się do emitowania... decybeli.

W OBRONIE 
BOCIANÓW

Dwa razy już zniszczono w 
Ustroniu bocianie gniazdo, 
uwite wiosna w wielkim poś­
piechu. Po raz pierwszy bocia­
ny zadomowiły się na kominie 
zabudowań Spółdzielni Pracy 
Im. 1 Maja wiosna roku 1974. 
Po Ich odlocie czyjaś ręka 
gniazdo zniszczyła. Odbudo­
wane wiosną roku'następnego, 
zniszczone zostało ubiegłej je-

POSTRZEŻENIA 
NA*  GORĄCO

sieni. Rzecz dzieje się pod o- 
kiem Zarzadu Metalowo-Odle- 
wnlczei Spółdzielni Pracy 1 
dlatego wywołuje tym większe 
zdziwienie. Ponieważ bociany 
niebawem nadlecą, a człowiek 
— dobry — od dawna już po­
maga temu ginącemu skrzyd­
latemu gatunkowi, spółdzielcy 
winni się zrehabilitować i pó­
ki czas przygotować na komi­
nie dawnej palarni kawy odpo 
Wiednia platformę, na której 
ptaki po raz trzeci uwija swo­
je gniazdo. Ale niech nikt wię­
cej nie ośmieli się na kolejny 
akt wandalizmu!

TO NAS 
KOMPROMITUJE

Jut kilka lat stercza przy ul. 
Olszaka w Cieszynie surowe 
múry... domku jednorodzinne­
go. sama lokalizacja budowli 
budzić musi zasadnicze zastrze 
żenią, a już niedopuszczalną

jest przewlekła budowa obie­
ktu. Trudno zresztą mówić o 
budowie, skoro co najmniej od 
5 lat nikt tu palcem nie ruszył. 
W efekcie piwnice oraz oto­
czenie przyszłej willi zamie­
nione zostały na swego rodza­
ju śmietnisko, w którym żeru­
ją szczury i robactwo. Skoro 
właścicielowi chclało eię 
wznieść domek jednorodzinny 
w centrum miasta, niemal w 
sercu chronionej zabudowy 
zabytkowej, winien tak roboty 
poprowadzić, by zostały rychło 
ukończone.

Dawny hotel robotniczy przy 
ul. Kasztanowej w Cieszynie 
zamieniony został na mieszka­
nia zastępcze, w którvcb prze­
bywa obecnie 11 rodzin. Obiekt 
nie posiada kanalizacji. co 
sprawia. Iż mieszkańcy baraku 
wszelkie nieczystości wylewa­
ją po prostu przez... okna. Mo­
żna sobie wyobrazić „dekora­
cje" wokół baraku, a z chwila, 
gdy słońce mocniej przygrzeje. 
zl pachy, jakie sie tam unoszą. 
Za brak kanalizaciil winić trze 
ba kompetentne służby komu­
nalne miasta, natomiast śmieci 
1 odpadki wyrzucane byle 
gdzie świadczą o hlskiej kul­
turze zamieszkujących tym­
czasowe kwatery, (tk)

Kłopoty z obsiewaniem pól i ogrodów
Wbrew zapewnieniom, które 

usłyszeliśmy podczas skoczow- 
sko-limanowsklego „Banku 
440” z ust naczelnego dyrekto­
ra skoczowskiej Centrali Na­
siennej, sytuacja zaopatrzenio­
wa w sklepach z nasionami nie 
jest wcale dobra. Brak nasion 
traw, buraków pastewnych, ko­
niczyny białej, szwedzkiej 1 
perskiej.

Jak nas poinformowano w 
Centrali, sytuacja nieco się po­
lepszy, sie dopiero za dwa­
dzieścia dni. kiedy to będzie 
możliwe wykonywanie miesza­
nek z dostarczonych przez Ka­
towice odpowiednich gatunków 
traw.

Brakuje również nasion ko­
pru 1 marchwi. Z dostaw tych

nie wywiązuje się Centrala 
wrocławska.

Niewiele lepsza sytuacja wy­
stępuje obecnie w sklepach 
warzywniczych. Nie ma pie­
truszki, seleru, cebuli i białej 
kapusty. Z nowalijek, jak n i 
razie, pojawiły się zielona ple 
traszka i szczypiorek. W ostat­
nich dniach była również zie­
lona sałata. 1 (J)

TV OSTRAWA
WTOREK. » MARCA

9.25 Ziarnko prochu 1 — II 
cześć serialu telewizyjnego. 
16.25 CSRS — FINLANDIA — 
spotkanie hokejowe. 22.00 Kon­
cert.

ŚRODA. 11 MARCA
15.55 Zbrojowka BRNO - łn- 

ter BRATYSŁAWA — spotka­
nie piłkar klr. 19.00 Dobranoc­
ka. 11.30 Zdarzenie s dawnych 
dni — film kryi -Inalny prod- 
radzieckiej.

Program U: 19.30 Muzyczno 
studio ..M".

CZWARTEK. 1 KWIETNIA
10.06 Ostatni bsl — dramat 

filmowy prod. czeskiej. 19.00 
Dobranocka. 10.10 Matka — VII 
cześć serialu telewizyjnego.

Program U: 10.00 Borys, Go­
dunow — opera.

PIĄTEK. 1 KWIETNIA
0.05 Matka — VI 1 VII część 

serialu telewizyjnego. 19.35 
Czerwone wino — 1 część tea­
tru telewlzyjn. 17.05 Telewizyj­
ny klub młodych. 10.00 Dobra­
nocka.

Program II: 17.25 szkoła 
sportu. 32.20 Niebieski ekspres
— film prod. francuskiej.

SOBOTA, 3 AW11 INIA
15.45 Koncert. 10.45 Dobra­

nocka. 19.30 Bramki, punkty, 
sekundy. 20.00 Długi jesienny 
dzień — teatr telewizyjny.

Program Ili 17.15 VŻKO 
Ostrawa — Zbrojowka Brno
— siatkówka mężczyzn. 19.18 
Penorama „B”. 19.35 Zakopane
— 75.

NIEDZIELA. « KWIETNIA
B.Í5 Bajki 1 baśnie. 9.25 Przy­

jaciele — XII cześć serialu dla 
dzieci. 9.55 Na każdym kilome­
trze — serial prod. bułgarskiej. 
16.40 Dziewczyna z lasu — In­
scenizacja telewizyjna. 10.40 
Dobranocka. 19.3$ Bramki, 
punkty, sekundy. 19.60 Chwil­
ka poezji. 10.00 Matka — VIII 
część serialu telewl yjnego.

KRZYŻÓWKA PRIMAAPRILISOWA
POZIOMO: — wg cyfr w dol­

nym rogu: 1. ozdoba z lekkiej 
tkaniny, z koronkami, noszona 
pod szyją, 3. pierwszy okres 
ery paleozoicznej, 3. sałatka 
z surowych ogórków, S. zaby­
tek. 5. ozdobna roślina donicz­
kowa, 0. wykonawca wyroków 
śmierci, 7. rzeka graniczna 
(wspak) 1. mocny napój spiry­
tusowy z ryżu, 9. pierwiastek 
chemiczny, 10. wąska dolina 
wyżłobiona przez wodę, 11. 
święte miasto mahometan, 12. 
wyrok, 13. Imię męskie, 14. 
owoc rośliny motylkowej 
(wspak).

PIONOWO: — wg cyfr w gór 
nym rogu: 1. urządzenie do 
mielenia ziarna, 3. inaczej hob­
by, 3. państwo w Europie, 4. 
płać miejski, 5 nazwa Utery 
greckiej, 0. miasto nad Wartą 
w woj. częstochowskim, 7. 
zbiór wszystkich liter, 9. zwie­
rzę domowe, 9. pierwiastek che 
mlczny, 10. ujma, wstyd n. 
część uprzęży, 12. przystąpienie 
do organizacji czy krjl, 13. ro- 
drtj ' gładkiego, cleni, .»„e pa­
pieru, 14. poru% ac slv barowo 
szybko. ' —. -

iozwl-p anię ni leży nadsyłać 
Wvłącznie na'kartkach poczto­
wych do dnia 10 kwietnia br. 
(decyduje data stempla poczto­
wego) pod adresem: Redakcją

„Głosu Ziemi Cieszyńskiej", 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 9/1031
Prawoskośnie: pomysł, prze­

krój, wybór, zanik, pompa, 
kawa, motor, Roza.

Łewoskośnie: poza, przemysł, 
wykrój, zabór, pomnik, kapa, 
mowa, rotor.
ROZWIĄZANIE KRZYŽOWKI 

Z NUMERU 10/1032
Poziomo: smak, Neptun, rai, 

ręka, traser, amok, warzywa, 
skoda, drezyna, plamy, opinią, 
odnowa, chemia, amortyzacja.

Pionowo: serwis, kram, nit­
ka, płaszcz, nerka, karo, owa­
dy, Wan, kil, Arl-klnad pro­
porcja, manko, tarabany, nie­
bo.

: NAGRODY OTRZYMUJĄ:
Za prawidłowe roęy.iązani 

„Krzýžf «... * z numeru' 9/1031 
nagrodę książkową wylosował 
Mariusz Smolka z Cieszyna, z 
numeru 10/1032 — Leontyna 
Gwara z Wisły. Nagrody wysy­
łamy pocztą.

Uwaga Rodzice! Uwaga Opiekunowie!
Uwaga Dziewczęta i Chłopcy!

DYREKCJA FABRYKI AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ 
W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY

dziewcząt i chłopców do nauki zawodu 
w następujących specjalnościach:
— TOKARZ,— Ślusarz narzędziowy— Ślusarz remontowy.— frezer.

Warunki przyjęcia:
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej oraz 14 lat życia.

Podania należy składać do dnia 20 maja 1678 r. w Dziale Spraw Pracowni­
czych naszej Fabryki wraz z następującymi dokumentami:

1. życiorys,
2. opinia szkoły podstawowej,
3. świadectwo zdrowia,
4. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej,
5. 4 fotografie

Nauka wszystkich zawodów trwa 3 lata.
W okresie nauki uczniowie będą otrzymywali następujące świadczenia:
1. wynagrodzenie wg obowiązujących przepisów (Rozporządzenia Rady Min. 

z dnia 20. IX. 1074 r. — Dz. U. nr 37/74, poz. 210).

Absolwentom zapewniamy pracę w naszej Fabryce oraz możliwość kontynu­
owania nauki w Wieczorowym Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cie­
szynie.

Wszelkich dalszych informacji dotyczących przyjęć udziela Dział Spraw 
Pracowniczych — Fabryki Automatyki Chłodniczej w Cieszynie. uL Stawowa 
50, teL 13-75 lub 10-40, wewn. 117. 37kr

OGIOSÄNIA
DROBNE

SKODĘ 1000 MB — spnedam. 
Roman Wołowiec, Ustroń. Par­
tyzantów 7. g-1398

MOTOCYKL „Jawę 175” — 
sprzedam, wiadomość: Cieszyn, 
Waryńskiego 6/1.________ g-1297
' MOTOCYKL Jewę 175 CZ, 
sport, po małym przebiegu — 

, sprzedam. Józef Gebzdyl, Dę- 
bowlec 86.g-1291

DOMEK jednorodzinny w 
Bielsku-Białej — zamienię na 
podobny w Ciessynie lub sprze 
dem. Kazimierz Cypcer, Cie­
szyn, Bobrecka 1. g-1307

DOM, 2,00 ha pola — sprze­
dam. Latko, Goleszów Kamie­
niec 222.g-1296

PARCELĘ 1000 m kW. W 
Ustroniu (blisko centrum) — za 
mienię na parcelę w Wiśle lub 
okolicy. Bożena Naturska, Ka­
towice. Poniatowskiego 34/4 
tel. 515-172,g-1301

GOSPODARSTWO 4,45 ha a 
zabudowaniami — sprzedam. 
Tölasz Zuzanna, Ochaby Ma­
le 90. g-130S

SPRZEDAM siano 1 drewno. 
Jadwiga Karwowska, Ustroń, 
Jelenie. 33, teL 131, po godz. 
15.00. g-1398

ZAMIENIĘ mieszkanie włas­
nościowe w centrum Cieszyna, 
powierzchnia 60 m kw., a ga­
rażem — na podobne w Ustro­
niu, Wiśle 1 okolicy. Wiado­
mość: Cieszyn, tel. 307, po godz. 
18. g-1306

OKAZYJNIE sprzedam gos­
podarstwo z zabudowaniami, 
3,50 ha pola oraz 3 działki: 1.40 
ha 52 ary. Zofia Gabzdyl, Za­
borze 17 (10 minut od przystan­
ku PKS). g-1310

WYPOŻYCZAM suknie ślub­
ne, wieczorowe, welony, kape­
lusze. Kolińska, Bielsko, Magl 
14, boczna Krasińskiego.

g-3Ml8
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NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

PRZYGOTOWANIA 
DO ZLOTU

Pierwszą imprezą o cha­
rakterze masowym i propa­
gandowym Hufca Cieszyn, 
będzie zlot harcerski w dniu
8 maja br. Tego dnia na Ryn 
kn w godzinach południo­
wych odbędzie się uroczysty 
raport uczestniczących w zlo­
cie drużyn i szczepów, przy­
rzeczenie harcerskie, a na ko 
nieć defilada ulicami miasta. 
Na placu Kasztanowym har­
cerstwo naszego miasta roz­
bije pokazowy obóz, urządza 
jąc w namiotach wystawę 
sprzętu biwakowego oraz 
pamiątek. Wieczorem w am­
fiteatrze Parku Kasztanowe­
go zapłonie harcerskie ognis­
ko.

W przeddzień zlotu w go­
dzinach wieczornych na naj­
wyższych wzniesieniach na­
szego miasta zapłoną harcer­
skie watry.

Program przewiduje takie 
imprezy towarzyszące, jak 
duży kiermasz książkowy w 
dniaeh 8 i 9 maja i losowanie 
Śląskiej Gry Liczbowej „Ka­
rolinka” w niedzielę o godz.
9 na Rynku.

Zlot przebiegać będzie pod 
hasłem masowego udziału 
harcerek i harcerzy Hufca 
Cieszyn w budowie ośrodka 
W Gułdowach.

SPOTKANIE 
PRZYJAŹNI

Jut po raz drugi harcerki 
i harcerze ze szczepu przy 
Szkole Podstawowej nr 6 w 
Cieszynie urządzili spotkanie 
przyjaźni z pionierami druży 
ny „Bobrów” czechosłowackie 

i 8o Pioniera z Hawierzowa.
Spotkanie obfitowało w 

szereg atrakcji, jak zwiedze­
nie Cieszyńskich Zakładów 
Kartoniarskich oraz Izb Tra­
dycji i Perspektyw ZEM 
CELMA. Odbyła się także 
wycieczka autokarowa trasą 
beskidzkiej pętli.

Zarówno harr-rzc, jak pio­
nierzy byli serdecznie podej 
mowanl przez dyrektora 
ZCfi. oraz I sekretarza KZ 
PZPR CELMY.

Gościom zza Olzy pokaza­
no zabytki naszego miasta 
oraz zaprezentowano pro­
gram szkolnego kółka te­
atralni go. (tk)

„M E D Y K"
podsumował działalność

Jednym z bSrdziej ruchli­
wych jest koło PTTK „Me­
dyk”, działające przj Zespo­
le Opieki Zdrowotnej. Ostat 
nio odbyło się zebranie spra 
w ozdawczo-wyborcze, na
którym poddano ocenie jego 
dotychczasową działalność 
W zebraniu uczestniczył w*  
ceprezes Wojewódzkiego Za­
rządu PTTK Janusz Szupi- 
na, natomiast zabrakło 
przedstawiciela macierzy­
stej... Rady Zakładowej.

W skład zarządu weszli 
ni in.: Jun Wisior z — (pre­
zes) oraz Emilia Goryczka, 
Tadeusz Frań k. Jadwiga 
Jagiełło, Jan Kawulok, Jan 
Podżorski. (tk)

Spartakiada 
służby zdrowia

PTTK-owcy z Zespołu Szkół Zawodowych CRS na rajdze turystycznym w Sudetach. 
• Fot.: Archiwum

W świat bez dewiz i paszportów
...Oto jedna z wielu popu­

larnych akcji Koła PTTK 
przy Zespole Szkół Zawodo­
wych CRS w Cieszynie. Po­
lega ona na spotkaniach 
młodzieży, nie tylko człon­
ków PTTK. : osobami, które 
zwiedziły ciekawe zakątki 
naszego globu. Np. Maria 
Szeremeta mówiła już o 
swoim pobycii nad Tygry­
sem i Eufratem, mgr Jan 
Gibiec o Alpach Austriac­
kich, _ mż. Jan Pilch o 
Szwajcarii Saksońskiej, Aloj­
zy Szupina o Kaukazi- i 
Jan Misiorz o Buchacze i 
Samarkandzie. Wieczory te 
połączono z wyświetlaniem 
przeźroczy, filmów, ogląda­
niem zdjęć oraz widokówek.

Spotkania odbywają się 
najczęściej w okresie zimo­
wym w internacie szkolnym, 
ciesząc się coraz większym 
zaii tresowaniem także star­
szych mieszkańców Cieszyna.

Kolejna pożyteczna akcje 
PTTK-owcow z „handlówk. ' 
to „wycieczki ut-irtym szla­
kiem”, czjli po Cieszynie. 
Mają na celu zapoznanie no­
wo przyjętych uczniów z za­
bytkami piastowskiego gro­
du.

Na wzór programów «por­
towych, raiz lub dwa razy do 
roku, odbywają się również 
imprezy pn.: „przežyjmy to 
jeszcze raz”. Uczestniczy w 
nich młodzież, która brała 
udział w rajdach, obozach i 
zlotach. Przy kominku snu­
je się wspomnienia, áplews

pi-otenki, ogląda zdjęcia i zdo­
byte trofea, a także podsu­
mowuje dorobek koła.

Młodzi turyści z ZSZ CRS 
corocznie uczestniczą w 
dwóch lub trzech obozach 
"'ąJrownych „Szlakiem wie­
dzy 1 przygód”.

W 1974 roku zdobyli pierw­
sze miejsce w województwie 
katowickim za przygotowa­
nie, realizację i propagowa­
nie dorobku miejscowości 
podsudeckich u ramach akcji 
„Sudety-74”. Następnie re­
prezentowali województwo 
na centralnym zlocie przodu­
jących obozów wędrownych 
w Łowiczu w 1975 roku. 
Otrzymali wówczas nagrodę 
i wysoką ocenę swojej dzia­
łalności. Zaproszono ich tak­
że do Olsztyna jako jedynych 
z południa Polski na zlot 
otflcolnych kół północnych re­
gionów kraju, gdzie w kon­
kursie „śpiewającego kło­
buka" zdobyli srebrne i 
brązowe wyróżnienie. W tym 
samym roku dwóch członków 
szkr Inego koła PTTK brało 
udział w ogólnopolskim 
spotkaniu w Zamościu.

Szczególnie cenną inicjaty­
wą młodych PTTK-owców 
jest system tycz: . organizo­
wanie w szkole „Dnia Tu­
rysty". Po raz pierwszy w 
kraju taka właśnie impreza 
odbła się w cieszyńskiej 
placówce CRS. W tym dniu 
--srystko podporzadkow me 
jest tematyce turystyczni j. 
Organizowane są wystawy, 
spotka; ila, wyświetla się fil­

my i przeźrocza oraz prezen­
tuje modę turystyczną.

Z innych przedsięwzięć na­
leży wspomnieć o działalność 
usługowej koła. Polega ana 
na projektowaniu, obliczaniu 
kosztów i iyi.,jc‘aniu tras 
wycieczek szkolnych dla po­
szczególnych klas ZSZ.

Wspólnie z ZST iW i ZHP 
utworzono w -/kole „Klub 
Turystyczny” którego człon­
kowie (około 200 osób) nale­
żą do Polskiego Towarzy­
stwa Schronisk Młodzieżo­
wych i w ten sposób korzy­
stają z ulg przy najmowaniu 
noclegów w schroniskach.

W roku ubiegłym PTTK- 
owcy brali udział w rajdzie 
„Palmiry-75", podczas które­
go złożyli kwiaty na grobie 
Janusza Kusocińskiego, zor­
ganizowali także jednodnio­
wy zlot na Tule i zbiorowy 
czyn przy budowie schroni­
ska pod Baranią Górą

W tym roku zarząd koła, w 
którym najaktywniej pracu­
ją: Anna Smuga (przewodni­
cząca) i Danuta Olejnk, pla­
nuje m. in. dwa obozy w Be­
skidach.

Dzięki inicjatywi*  opieku­
na i zapalonego miłośnika tu­
rystyki mgr Jana Gibea ko­
ło po czteroletniej pracy 
liczi obecnie 300 osób. Pięć­
dziesięciu jego człon’ ów pa­
siaka brązowe odznaki GOT, 
ester ch srebrne, a jeden zło­
ta. Również jeden członek 
kola jest przewodnikiem 
GOT.

PAWEŁ CZUPRYNA

Sześć tytułów MP 
dla

Marioli i Zdzisława 
Michalskich

\ Tegoroczne mistrzostwa 
Polski juniorów w konku­
rencjach alpejskich stały pod 
znakiem zwycięstw rodzeń­
stwa- Michl Iskich z ROW Ko 
niaków. Mariola zdobyła 
komplet punktów, wygrywa-1 
jąc wszystkie cztery konku­
rencje. Jej brat Zdzisław 
triumfował w slalomach.

Jak widać, podopieczni tre 
nera Pawła Kołaczyka nadal 
spisu ią się doskonale, po­
twierdzając swoją rrprezen 
tacyjną formę. (cz)

Stanisław Kawulok
piąty

w „Pucharze Tatr“
Lepiej niż uę spodziewano 

wypadli w „Pucharze T.ir” 
narciarze, którzy pod koniec 
sezonu zaczęli powracać do 
formy..

Z Zawodników naszego re­
gionu najlepiej spisał się Sta 
nisław Kawulok z ROW Ko­
niaków, który zajął w dwu­
boju klasycznym piąte miefs 
Ce za czwórką zawodników z 
NRD z fenomenalnym Ulri­
chem WehlingieiTi na czele, 
ósmym bjł drugi nasz repn 
zentant, Jan Legier: ki. (cz)

Fr. Kępka 

w kadrze na MS
Nasz czołou y szybownik, 

Franciszek Kępka przebywa 
wraz z kadrą pilotów na 
zgrupowaniu w . Szczyrku, 
przygotowując się do mis­
trzostw świata w Rayskala 
(Finlandia). Obok cz’ rokrot- 
nego brązowego medalisty w 
Szczyrku trenują: Henryk 
Pozniak, Julian Ziobro i Hen­
ryk Muszczyński. (cz) 

GRAJĄ W FINAŁACH
Nasze zespoły z powodze­

niem wslc-ą u. spotkaniach 
Igrzysk Mli dzidy Szkolnej 
województwa bielskiego.

Dzl« wczęta ze Szkoły Pod­
stawowej ar 8 w Cle izynie, po 
zwycięstwach nad dP Komo­
rowie, 67:8 (51:41 1 ZSO Cheł­
mek 73:24 132:10) wraz z dru­
żyną z Chełmka uzyskały a- 
wans do finału wojewódzkie­
go.

Najwięcej punktów w pótu- 
nałach zdooyły cieszyńskie 
koszykarki: Barbara fi wier- 
czek — 50 1 Barharr Duda — 
28.

A oto tabelka półfinałowa:
1. SP-8 Cie»zyn 2  W:32*
2. ZSG-2 Chełmek 2 3 78:94
3. SP-Komorowlce 2 2 29:141

Również w grupie dziewcząt 
ze szkól średnich jMerwsze 
miejsce 1 awans do finału 
zdobyły uczennice z Liceum 
Ogólnokszt łcącegc nr 8 w 
Cieszynie. Pokonały one Lice­

um Medyczne Oświęcim 37:8 
(21:4) oraz ZSB Bielsko 39:34 
(22:20).

TABELKA
1. ŁO-8 Ciesz) n 2 4 76:42
2. ZSB Bielsko ? 3 66:47
3. Ł.M-Ośw’«‘«'im 2 2 16.89

Halina Żabińska 1 Czesława 
Łuszcz wraz z Czesławą Bran­
dys z ZSB Bielsko-Biała nale­
żały do najlepszych zawodni­
czek turnieju półfinałowego.

W ślady swoich koleżanek 
poszli koszykarze ze szkół 
śi drlch. Drużyna z Liceum 
OgOi ©kształcącego nr 1 w Cie­
szynie pewnie wygrała z ZSZ 
BielskO-Bl Ha 84:57 i 1.0 An­
dry« hów 63:56. Najwięcej 
punktów w turnieju zdobyli: 
Jerzy sJudek 1 Stanislaw Żyła 
(po 48).

TABELKA
1. LO I Cieazvn l 4 157:113 
2 LO Andrychów 2 3 144: 86
3. ZSZ Bielsi o 2 3 114:109
4, TM Żywiec 2 2 38:155 

Tek więc w ?lnal< mamy aż
trzech reprez— tant« w Śmiało 
mc m powiedzieć, že jezte, - 
my potęgą wojewódzką w ko­
szykówce. J «st to na pewno 
wynik dobrej 1 oć lat yste- 
m-tye-ni- prowadzonej pracy 
szkoleniowej. (cz) 

Sukcesy cieszyńskich drukarzy
W Choizowfc odbyły się niedawno między wo icwódzkle 

mistrzostwa poligrafów w tenisie stołowym. Impreza ta za­
kończyła się sukcesem cieszyńskich «irnkarz-^, którzy 
w punktacji generalnej zajęli pierw^z, miejsc : pr~d ekipa­
mi z K («wic i Chorzowa.

Indywidualnie w grupie mężczyzn triumfował Rudolf Koł- 
doń z CDW przed swoim kolegą K. Simonem. Czwartym był 
B. Urbanke. a szóstem E. Dziadek. W gategorll pań J. Mo­
lik zajęła drugie miejsce.

Również na turnieju w Ropicy (CSRS) tenisiści stołowi 
z Cieszyński,1, Drut. ni Wydawniczej zanotow: 11 oukcei. 
W imprezie startowali zawoń-iicy ; Czeskiego Cieszyna Biel­
ska 1 Cieszyna. Indywidualni? triumfował Rudolf Kożdoń 
z CDW, kt( '-y wyprzedził dwóch pingponglstóW z Czeskiego 
Cieszyna: J. Wronę i K. Cienciaie.

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc otrzymali puchary, 
medale 1 upominki rz< czbwe. (cz)

Górnicze domy wypoczynkowe w Jaszowcu zorganizowały 
udany i closzqcq tlę dużym powodzeniem wczasowiczów 
imprezę pod nazwy „Dzień sportów zimowych". Š Fot.:

Archiwum

FoWznt zabawa na śniegu
Już po raz drugi sespół kie 

równików« domów wczaso­
wych resortu górnictwa w 
Ustroniu zorganizował na sto' 
kech Palenicy w Jaszowcu 
„Dzień Sportów Zimowych”. 
W imprezie startowali turyś­
ci i wczasowicze odpoczywa­
jący w 13 domach wypoczyn 
1 owych podległych MGiE. W 
slalomach na nartami i narto 
sankach oraz zjeździć na nar­
tach wzięło udział blirko 120 
zapaleńców sportów zimo­
wych. Najmłodsr” uczestnik 
liczył 4 lata, a tu Istarszy 63. 
Zawody cieszyły się wielkim 
powodzeniem z irówno u. star 
tującycb jak i tych, którzy

licznie przybyli, aby dopin­
gować znajomych.

Organizatorzy zadbali o 
posiłek dla startujących.

Uroczyste zakończenie 
..Dnir, Sportów Zimowych” 
odbyło się w Domu Kultury 
w Jaszowcu. Najlepsi otrzy­
mali dyplomy i upominki 
książkowe, a najmłodni za­
wodnicy — symboliczne mas 
kotki.

Przybyłych bawiły zespoły 
artystyczne KWK „Rydułto­
wy”. .

(cz)

W Zwardoniu odbyła się I 
Zimowa Spartakiada Pracow­
ników Służby Zdrowia woje­
wództwa Helskiego. W grupie 
I kobiet Jadwiga Kluzik z 
Cieszyna była druga, zaś w 
grupie II Barbara Świątek za­
jęła trzecie miejsce.

W grupie I mężczyzn zwy­
ciężył Piotr Kluzik przed Kry­
stianem Milerem obaj z Cie­
szyna, w grupie starszej Eu. 
geniusz Wąsowicz był drugi.

Tę udaną imprezę zorganizo­
wała Rada Zakładowa Zespolo 
nego Szpitala w Bielsku-Białej 
przy współudziale ZOZ w Cie­
szynie i Żywcu. (cz)

„PUCHAR WISŁY”
IZawody narciarskie „Pucha­

ru Wisły” odbędą się ostatecz­
nie dnia 4 kwietnia br. na 
Stożku. Dwubój składać się 
będzie Ze slalomu giganta i 
slalomu specjalnego. Organiza­
tor imprezy — Ognisko Tere­
nowe TKKF w Wiśle — po­
dzielił startujących na 7 grup 
wiekowych.

Zgłoszenia należy nadsyłać 
pod adresem: TKKF Wisła — 
Dzieęhcinka 36 do 2 kwietnia 
br. oraz 3. FV do godz. 20 w 
schronisku na Stożku.

Początek zawodow o godz 
10. (cz)

ÍU2 ponad CO LAT Istnieje 
w Sb oczowle zorganizowa­
ne życie sportowe. Przed 

trzema laty miejscowy Ka 
„Beskid” obchodził złoty ju­
bileusz, w rok później spor­
towcy z miasteczka nad Wisłą 
otrzymali wspaniały pawilon, 
niebawem wzbogacą się o no­
we obiekty rekreacyjno-spor­
towe.

Ostatnio odbyło się w Sko­
czowie zebranie sprawozdaw­
czo - wyborcze klubu, na któ­
rym podsumowano dorobek 
minionych 2 Jat oraz nakreślo­
no ambitny plan pracy na naj 
bliższą przyszłość.

W klubie działają trzy sek­
cje: piłki nożnej, szachowa i 
najmłodsza — bkihobnwa. Wio­
dącą sekcją, podobnie jak w 
innych klubach, jest sekcja 
piłki nożnej, która ongiś świę­
ciła triumfy, a obecnie cierpi 
na brak sukcesów. Dotyczy to 
zarówno pierwszej drużyny 
grającej v, klasie A, jak i dr u 
glej występującej w klasie B 
oraz juniorów. Pocieszająca 
natomiast jest dobra forma 
trampkarzy, którzy należą o- 
becnie do najlepszych w swo­
je 1 grupie (obie drużyny). 
Klub poczynił starania, aby 
poprawić nastroje w sekcji 
angażując do pracy miejsco­
wych fachowców. Opiekę nad 
seniorami objął były piłkarz 
Beskidu, Jan Mleczko, junio­
rami zaś zajął się Wilibald Sei- 

Ambitne zamierzenia 
sportowców ze Skoczowa
zer. Trampkarzy ćwiczy Aloj­
zy Fołtyn.

Spore sukcesy notują sko­
czowscy szachiśc1 W sekcji 
działają trzy druż Pierw­
sza występuje w Śląskiej Li­
dze Okręgowej i zajmuje zde­
cydowanie pierwsze mlejscj w 
swojej grupie. Również rezer­
wa, grająca w klasi: A. pla­
suje się w ścisłej czołówce 
(na trzecim mielcu). Drużyna 
trzecia gra w klasie B 1 za­
kończyła rozgrywki na 2 miej­
scu

Sekcja szachowa jest nlezwy 
kle żywotr a. Zorganizowała 
turni. Je o mistrzostwo miasta 
1 gminy Skoczów oraz po raz 
pierwszy — wojewódzkie mi 
strzostwa szachowe. Duża w 
tym zasługa kierownictwa sek 
cii na cz< ‘e : Henrykiem He­
rokiem 1 Jantusem Kwaśniew­
skim.

Najmłodszą, liczącą zaledwie 
'8 członków, jest sekcja ski- 
lobowa, którą kierują Wiktor 

fiołka, Jerzy Malik i Karol 
Hałgas. Zrzesza ona zawodni­
ków z miejscowych zakłado­
wych kó< TKKF. Jej członko­

wie uzyskali ostatnio szereg 
dobrych wyników na zewn- 
dach krajowych 1 zagranicz­
nych.

Praca klubu nie zamykała sią 
na działalności sekcji wyczy­
nowych. W ramach rekreacji 1 
czynnego wpnezjoku organi­
zowano spartakiady 1 zawody 
masowe. W imprezach tych 
brały udział sekoły miasta 1 
gminy.

Miniony okres w pracy klu­
bowej za) ońteżył się poważny­
mi osiągnięciami w poprawie 
ba»v sportowe j miasta. Mo*-  
włr 5n)a ti wielkie inwestycje, 
które mocno absorbowały za­
rząd Beskidu, wpłynęły na 
słabmc wyniki sportowców, 
łe ;o jest pewne: klut obec­
nie pot.iada takie warunki pra 
cy. które właściwie wykorzy­
stane, winny w przyszłości za­
procentować. Pawilon t porto­
wy jest obiektem okazałym 1 
bart zn funkcjonalnym.

Krlejnym «ukceśem klubu 
było nabyc.e autokaru, który 
od sierpnia ub. roku służy 
sportowcom Bc-kidu i jeszcze 
na ciebie zarabia.

Ambitne są zamierzenia 
władz sportowych na najbliż­
szy okres Postanowiono akty­
wniej zainteresować się mło­
dzieżą szkolną 1 wcl .„n: ć do 
działalności nauczycieli wycho­
wania fizycznego, nawiązać 

li 1 jsżą v spół-,racę z kluba- 
ml wlej Umí na terenie gml- 
^«y, organlzowrfi Imprezy ma- 
"owe dla starszych i młodzie­
ży, powiększyć Ilość sekcji do 
sześciu 1 zało yć drużynę pił­
karską kobiet."

Be^s’e są również plany Iń- 
west; cyjne. Oprócz remontu 
i«Mska i jego pozostałych o- 
biektów, postanowiono wybu­
dować krytą trybunę, korty do 
tenisa lemnego, pr: ygotować 
t zag _jpod*rować  boisko tre­
ningowe w Pogórzu.

Na zebraniu wybrano nowy 
zarząd Beskidu. Prt Eesem zo­
stał Antoni Kratki, jego za­
stępcami: Jozef Kania, Jan 
Brodacz, mgr Stanisław No­
wak I mg. I„*.  Ginter Koe- 
nig( zaś tekretarzem Bole -ław 
Stili.s eh. skarbi Iklem Hen­
ryk Farnga, a społecznym go- 
: nodarzem Mariu i Szýbliski. 
Ponadto w skład narządu wi- 
szli: Stanisław Dędys, Leon 
Uruzołek ini. Z.dziriaw Tomi- 

Ik 1 mgr ini Rysaird Zlelir- 
ski. Przewodnicki c\m komisji 
jowhyjni I wybrano Jana Kur­
ka, a sądu koleżbósklefo — 
Alojaego Fołtyna. (cz)

mwtt RUCKI 
of»OMfSa«ta

Opracował: ROBERT DANEL

238. Macocha 
i dwie cery

JEDNA MACOCHA miała 
po piyrgzej macierzy 
dziewczę. Ono ji nie 
chdało poMchai, bo Jg 

Indzie brusili. Ale tata pra­
wi:

— Dziecko, ni masz inszej 
rady, musisz ją posłóchać, 
choć to je drugo mama. Po- 
tłóchej, a dobrze na tym 
wyndz‘e»z.

Cera poslóchła otea. Zro­
biła się szykowno, wszycko 
robiła, a cera tej drugi ma­
my tóż była taki kucmok, 
jako to powiadają. Ani nie u 
miała uwerzyč, ani nic in- 
szygo zrobić. I tą babę było 
gańba, że ta jeja cera je gor 
śzo, joko ta pp pyrszyj. Tóż 
ùmyilitc. sie ji pozbyć. W zi­
mie, jak tak marzło, powia­
da:

_ fdf, nazbiyrej mi jagód 
w 'lesie.

— Nale mamo, jakóż na- 
ibiprom jagód, kie je tako 
okropno zima, w łesie ni 
masz jagód.'

— Jak mi jagód .lie przy­
niesiesz, to cie zabiję!

Tata by no tego me był 
dopuścił, ale był w robocie. 
Tóż dziywczę sie musiano 
brać i iść. Macocha sie mu 
ani nie pozwoliła dobrze o- 
buć, wciągło jyny kyrpce na 
bose nogi, taki potargane 
szamątka oblykło, poszło po 
pas Sniegyin do tego laso 
ptocze na pół zmarzttione.

Proyszło do łasa, tam o- 
giyó. gore, a kole, tego ognia 
dwanaście chłopów.

— Pozwólcle sie mi też za­
grzać — pytała.

Zrobili ji miejsca.
— Na każ, dziewczątko 

idziesz?
— Macocha — potoiado _

wie wygnała, cobych ji na- 
zbiyrała borówek, a kajż ich 
tu teraz nazbiyrom?

Ziole tych dwaności sie- 
dzioł staruszek, powiádo:

— Ty, Ci e^wiec, duchnij!
To były miesiące, co tam 

Odziały, dwoi oi le ich by­
ło. Tóż jak Czerwiec duch- 
nół, poroz śniyg sicz. T v 
staruszek zaś pado:

— Lipiec, przyprzyj.’ Siyr- 
piyń pomóż mu!

Pn ygrzoło słoneczko, po- 
TOZ były borówki. Dzis/wr-ra 
nó»biyrało peh.y kosz, po­
dziękowało, przyszło dó do- 
mu, przywecło tych boró­
wek. Mama na niego:

— Ty złodziejko, tyś sie 
kornvs*  do piwnicy wpako­
wało! Przena teroi, w umie,

żeś borówek ni mógła na- 
zbiyrać!

— Nazbiyrałarh, mamo, 
nie cyganię, nazbiyrałach.

— Dyś tako mądrala, tóż 
mi jeszcze przyniyś jabłek! 
Ale świyżut kich, muszą być 
przy nich listki!

— Nale mamo, dyć sie mi 
aspoň dajcie lepi obuć.

— Tak idż, jakoś je!
Zaś ją wygnała do tego ła­

sa, ta poszła, zaś uwidziała 
przy ogniu trzynaście chło­
pów.

— Cóż byś teraz, dziywcząt 
ko, rado?

— Nale, mama mnie zaś 
wyonała, że jak ji nie prz>i- 
niesę jabłek, to mnie zabije.

Tyn trzynasty powiado:
Październik duchnij. Paź­

dziernik duehnył, zaroz 
sie wziyno na jabłoni kupa 
jabłek.

— Natargej se, wiela jyny 
chceSz.

— Jo tan, moc nie chcę, 
jyny ukozać mamie.

Wzi yna jyny dwa ty ja­
błuszko ■ — siostrzyczce jed­
no, a mamie drugi. Zebrała 
ich do Koszyczka, przyszła.

— Mosz ty jabka?
— Mom.
— Na cóż tak jyny dwa?
— Dlo was żech jyny wziy 

na po jednym.
— A wie'aż ich tam było?
— Na pełne jabłonie.
Zaś ją zbiła, biła na zbity 

roz.
— Wziynaś isto pełny kosz, 

a zjadłaś po ceście!
— Pytała, żeby ją nie biła, 

ale darymne — nie tyło wia 
ry.

Ale macocha -e pomyślała, 
te isto w tym cosi musi być, 
że ta jeja cerzyczkc by też 
mógła cosi dostać. Tóż ją pie 
knie zaoblykała. posłała ją 
do tego łasa.

— Idź, cerzyczko, szak ty 
tet cosi przyniesiesz..

Była' zaobłth zono, zima ji 
nie było, c’e .jako taki koc- 
muk, tóż szła pomalu. Przy- 
dzie zmaraniono do tego og­
nia, sturzo do tych starusz­
ków.

— Zróbcie mi miejsce, nie 
widzicie, jako mi je zima? 
A zaroz mi dejcie jagód a 
jabłek.

A staruszek powiado:
— Styczyń, Grudziyń, czy 

was tu ni ma?
Jak zaczyno mrozić, prać 

śniigym, duehnył wtater i 
kansi ją portuoł. Od tego 
czasu ji już potym nigdy 
żodyn nir widział.

Taką dostała ta macocha 
nauczkę.

Decydujące mecze
W ostatnim meczu koszy­

karze KS Cieszyn wygrali 
w Katowicach z tamtejszym 
R<r i «ojem 70:62. Do zakoń­
czenia mistrzostw pozostały 
jeszcze dwie kolejki spotkań, 
które zadecydują o awansie 
do ligi międzywojewódzkiej.

Nowe wiersze
W czasie nieduwnego sym­

pozjum noś—ięconego kulturze 
w województwie bielskim Le- 
ssek Mech recytował wiersze 
ze : vego najnowszego tomiku 
poetycki, go „Krajobrazy".

Aby jednak w pełni odebi.sć 
aurę poezji Mecl a, trzeba Ją 
pi redi wszystkim czytać, bo­
wiem tylko lektura por.wrla 
uważnemu.odbiorcy poddać się 
działaniu wyol raźni pla stycz­
nej poety 1 Iść śladem jego 
metafor i skojarzeń.

A nie są „ne banalne. Nie 
odwołują się do wrażliwości 
ukształtowanej przez tzw. poe­
zje tradycyin ). Są oryginalne 
i mocno osadznn« w do'wind­
eten ich artvtyc nej współcze 
sności. Niekiedy nawet stają 
się mało komunikatywne i ra­
cję ma Alfred Zejman, kiedy 
— mówiąc o wierszach Mec.ia 
stwierdza, ze w ostatnim to­
miku znalazło się kilka utwo­
rów. „które nie tylko budtą 
wątp„woś«'1 co do Sensowności 
sformułowań, ale także i > do 
celowości užvtych i.rodków 
poetyckiego obrazowania”.

Wierszy tych na szczęście nie 
Jest wiele, a pozostałe, zwła­
szcza z cyklu „Pory roi :u w 
Beskioach" i „Profile" prze­
mawiają do czytelnika swą 
świeżości- 1 oryginalnością. 
Mccn przybliża 1 ulntymnla 
prz ne wszystkim otaczający 
, ;o krajobraz, "od którego 
wpływ :m nowstal m. in. chy­
ba najit pszy utwór całego to­
mu:

w beBkidach Jut jesień 
w dymach w zamyśleniu 

bab :go łatą 
w ogniska..: Jarzębin 
alernj wiatru ścinają trawy 

połoniii 
białe ptaki mgieł wits )ą

rniazda z gor schodzą owee 
tó-alfc uszczelniają okna 
a jeleń samotności dotyka 

mni rogi.m lęku 
w beskid ich Już jesień
Mech Jest wra iw) na przy­

rodę, umie poddać się jej u- 
okw.i, a żyfąc w bt„kídzklm 

pejztzu, w nim główni ■ .żuka 
podniet do estetycznych prze­
żyć. Motywy lokalne występu- 

KS Cieszyn rozgrywa ostat­
nie pojedynki u siebie. 4 
kwietnia o godz. 17 spotka 
si» z BXJVi Rybnijc a 10 
kwietnia o godz. 16.30 gra z 
rezerwą AZS Gliwice.

(cz)

Leszka Mecha
ją więc cxęsto w jego wier­
szach.

Mimo tegp regionalnego za­
barwienia utwory poety nie 
są zwykłą kontynuacją dotyeh 
czasowej poezji poświęconej 
Beskidom. Mech odrzuca u- 
trwalone schematy, szuka no­
wych form wypowiedzi dla o- 
kreślenia wie le kroć przedsta­
wianych obrazów i uwarunko­
wanych nimi przeżyć. I w tym 
zakresie może odnotować sze­
reg sukcesów artystycznych.

Z Me chowy ch wierszy ’ ema­
nują osobiste przeżycia, co 
trzehn też odnieść do cyklu 
„Profile”, zawierającego poe­
tyckie portrety artystów, któ­
rych losy lub twórczość zro­
biły na nim wrażenie. Czytel­
nik znajduje tu refleksje nad 
dziełem np. K. I. Gałczyń­
ski e«o. T. Borowskiego, S. Je­
sienina, E Hemingwaya, A 
Honeggcra 1 In Uderza traf­
ność i lapidarność rysunku 
postaci. Jak np. AL Antonio- 
niego:

iść
iść w siebie
ściernym papierem wyobraź­

ni ranić kształt do sápá­
ni iętan in

wywoływać szczurzą niena­
wiść do skóry kryjącej 
krew żyły mięśnie

otwierać ostrygę serca
czy istnieje mroczniejszy la- 

birynt od zamkniętych oczu 
ile razy skrzydła Ikara spo­

piela myśl
w kasie kina widz wykupuje 

hilot wi-tepu na widownię 
tarpejwkiej skały

„Krajobrazy” ukazały się po 
długim milczeniu poety, po o- 
kresie, gdy Jego uwaga sku­
piona była na twórczości dla 
dzieci, ni in. na scenariuszu 
do popularnego serialu o Bol­
ku i Lolku. Nowy zbiorek po­
zwala mniemać, że — nie za­
niedbując twórczości dla mło­
dzieży — poeta zamierza roz- 
wllać swój talent poetycki.

Ohck wypowiedzi literackich 
Mieczysława Stanclika. Stani­
sława Goli 1 in. wiersze Me­
cha wzbogacają dorobek 
skromnie — jak dotąd — óro 
dowiska pisarzy województwa PieiSKicgo,

EDMUND ROSNER
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DOBRO CHOREGO - NAJWIĘKSZĄ TROSKĄ

POLEPSZANIE WARUNKÓW ZDROWOTNYCH
PIERWSZOPIANOWH ZADANIEM W REGIONIE

minionych latach, dzięki ogromnym wydatkom 
ła> państwa I wykształceniu wszechstronnie przy- 
•« gotowanych kadr, nastgpiła wydatna poprawa 

w dziedzinie ochrony zdrowia mieszkańców. Przy­
pomnimy, że w trakcie realizacji uchwały VI Zjazdu 
PZPR bezpłatną opieką lekarską objęta została lud­
ność rolnicza, zaś przeprowadzona w roku 1973 in­
tegracja służby zdrowia przyczyniła się do lepszego 
wykorzystania kadr i sprzętu medycznego.

Tym niemniej w wojewó­
dztwie bielskim wiele jest w 
dziedzinie opieki zdrowotnej 
do zrobienia. Szczególnie 
trudna sytuacja panuje w 
lecznictwie zamkniętym o 
ile bowiem w kraju pťzypa- 
da na 10 tys. mieszkańców

65,6 łóżek szpitalny: h, o tyle 
w naszym województwie za­
ledwie 44,5, zaś dorównanie 
do średniej krajowej nastą­
pi dopiero za lat 15.

Otwartą opiekę lekarnka 
sprawuje natomiast w wo­
jewództwie 36 przychouni

rejonowych W mieście oraz 
80 ośrodków zdrowia i 16 
punktów lekarskich na wsi. 
Nad zdrowiem dzieci do lat 
3 c^uwaia 24 żłobki o łącznej 
ilości 1385 miejsc.

Nawet te wskaźniki nie 
oddają jednak w pełni tru­
dne! sytuacji naszego lecz­
nictwa. Większość zakladl*  w 
służby zdrowia najduje się 
w fatalnym stanie sanitarno 
-technicznym, mieści sie w 
obiektach starych, wyeks­
ploatowanych, nadmiernie 
zagęszczonych i niefunkcjo­
nalnych.

Opiekę nad dziećmi 1 mło­
dzieżą sprawuje dobrze w
(CIĄG DALSZY NA STB, t>

Sesja naukowa 
poświęcona

XXV Zjazdowi KPZR
Woje wódzi i Ośrodek 

Kształcenia Ideologicznego 
KV PZPR zorganizował w 
B'elsku-Bialej sesję nauko­
we poSv-=ęconą problematyce 
XXV Zjazdu Komum Jtyci- 
nej Partii Związku Radzi™ 
kiego. Uczestniczyli w niej 
pracownicy aparatu partyj­
nego, lektorzy KW PZPR 
oraz aktyw TPPR.

Referat na temat zadań 
obecnej pięciolatki ZSRR w 
świetle uchwał XXV Zjazdu 
KPZR wygłosił doc. di Ser- 
giej Szczerpow z moskiew­
skiego Instytutu Historycz­
nego, zaś kierownik Katedry 
Filozofii Marksistowskiej In­
stytutu Pedagogiki w Grod­
nie doc. dr Gurgicn Martiro- 
sow omówił teoretyczne pod­
stawy zjazdu radzieckich ko­
munistów. natomiast lektor 
KC PZPR, pracownik Mini­
sterstwa Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej 
PRL Andrzej Gdula ząpo- 
znał uczestników sesji ze 
sprawozdaniem di legacji poi 
sk.ej na Zjazd KPZR.

W ożywionej dyskusji 
zwracano uwagę na znacze­
nie pokojowej polityki 
Związku Radzieckiego, 
współpracę z krajami socja­
listycznymi, internacjona­
lizm i solidarność ze świato­
wym ruchem robotniczym 
oraz na strategię rozwoju 
gospodarczego ZSRR, (p) 

WIOSNA SPÓŹNIONA 0 3 TYGODNIE

Na terenach nizinnych kończy się siewy

w górach zima daje za wygraną

WSZYSTKO wskazuje na to, że zawitała do nas praw­
dziwa wiosna. Poprawa pogody najbardziej clezzy rol­
ników, którzy rozpoczęli już ziewy I Inne prace palo­
we W górach będzie to jezzcze przez kilka tygodni niemo­

żliwe.
Na polach Państwowej 

Stadniny Koni w Pruchnej 
zakoszono już siewy. W 
ciągu środy i czwartku wy­
siano bobik na 15 hektarach, 
zaś do wczoźS obsiano jęcz­
mieniem 114 ha. Pcd buraki 

cukrowe przeznaczono w SK 
Pruchna 42 ha, pod pastew­
ne — 15 ha oraz pod ziem­
niaki 54 ha.

(CIĄG DALSZY NA STB. »

Najbardziej uroczysty i podniosły moment inauguracyjnej sesji WRN — ślubowanie radnych. Z prawej .ia pierwszym 
planie grupa posłów do Sejmu PRL: Józef Buzińskl, Mieczysław Tornawa, Zofia Ciszczoń i Alojzy Biłko.

STU PIĘĆDZIESIĘCIU NA STARCIE
DATĘ PIERWSZEJ SESJI bielskiej Wojewódz­

kiej Rady Narodowej wyznaczono na dzień 31 
marca. O Ile jeszcze w dzień wyborów wyda­
wać się mogło, że przeżywamy autentyczny 

renesans zimy, w dekadę po nich przygrzewało słoń­
ce, w zrudzlałych kępach zeszłorocznych traw nie­
śmiało wykwitały wysepki zieleni, na polach zaś po­
stękiwały obwieszone siewnikami ciągniki.

WRN odbywa swije posie­
dzenia w gmachu Urzędu 
wojewódzkiego przy ul. Mi­
czurina. Byliśmy na miejscu 
dziesięć przed dziesiątą. Na 
parkingu kilkadziesiąt samo­
chodów różnych marek, więk 
szość z rejestracją krakow­
ską i katowicką, przed fron­
tonem budynku także wozy 
warszawskie — nieomylny 
znak, że będzie ktoś z władz 
centralnych. Należy to zresz­
tą, sądząc : dotychczasowych 
obs-rwacji, do reguły, przy 
czym zjeżdżają naj zęściej o- 
soby ze ścisłej czołówki kie­
rowniczej państwa. Trudno 
dziennikarzowi osądzać, w ja­
kim stopniu waży tu intere­
sujący temat debaty, w ja­
kim zf.L auti rytet wojewódz­
twa, jedna jest wszakże pe­
wne — już w poprzedniej, 
„prowizorycznej” kadencji

WRN podejmowano tematy 
dla regionu niezwykle waż­
kie, a że nasz potencjał, zwła 
szcza przemysłowy, w kra­
ju sie rzeczywiście li , to 
też fakt niezaprzeczalny.

Radni już są. Trudno mi 
znać osobiście sto pięćdziesiąt 
osób, których obdarzyliśmy 
mandatami, ale w hallu bez 
trudu wyławiam z tłumu 
sylwetki Józe/e Mędrka, ko­
legów z ławy szkolnej Ro­
mana Szwandy i Edwarda 
Worka, mgr Jana Knoppka. z 
Wisły znanego tysiącom uczę 
stników Tygodnia Kultury 
Beskidzkiej, j icsła VI kaden­
cji Sejmu Emanuela Mikołaj­
czyka, radnego Jana Kraso­
wskiego w wojskowym mun­
durze.

Wymieniam Cieszyniaków, 
ale zdążyło się już poznać 
w okresie tych kilku miesię­

cy funkcjonowania wojawódz 
twa tak że sporo twarzy przed 
dziesięciu jeszcze miesiąca­
mi całkowicie obcych. Paląc 
sporta, witam się z tym i 
owym, kogo świeżo upiecze­
ni radni jeszcze nie znają, 
chyba że z.e zdjęcia w gaze­
cie łuta migawki w TV, ale 
którym za dalszych kilka 
miesięcy będą się kłaniać, 
jak po prostu swoim.

W.ększość członków VKN 
Jest w gmachu pizy Miczu­
rina po raz pierwszy — wi­
dać to nawet ze sposobu ich 
zachowania: mi.no że każdy 
ma na swoim koncie spore 
społeczne doświadczenie i na­
leży do ludzi tzw. uvwalych, 
sprawiają wrażenie ciut onie­
śmielonych, z trudem ukry­
wają ciekawość wszystkiego, 
co ich otacza — nr wych twa­
rzy. wystroju wnętrz, któ­
rych będę odtąd częstymi 
pośćmi, zapewne również — 
samego sposobu celebrowa­
nia sesji.

Sala obrad mieści się a 
wprost głównych drzwi we ś- 
ciowych, trudno nie trafić. 
Na parterze duży ruch, dość 
trudno się wszystkim po­
mieścić, zwłaszcza, że na 
inauguracyjne posiedzenie 
zaproszono również przewod­
niczących rad szczebla tzw. 

podstawowego czyli miej­
skich, których mai ly w wo­
jewództwie kilkanaście, 
miejsko-gminnych (tych jest 
zaledwie kilka) i ponad sześć 
dziesięciu rád gminnych. 
Funkcje te pełnią, jak wia­
domo, pierwsi sekretarze ko­
mitetów partyjnych, a ponie­
waż w Urzędzie Wojewódz­
kim odbyv ają się obecnie 
również posiedzenia plenar­
ne KW i inne narady par­
tyjne. zaproszeni czują się tu 
już zadomowieni, pełnią też 
wobec radnych ze s-Tego te­
renu rolę swego rodzaju ci- 
ce.one.

Ciasna jest zwłaszcza szat­
nia, o czym przekonają się 
mandatariusze dopiero po 
zakończeniu obrad, całkowi­
cie zaś nie są przygotowane 
do obsłu enia stu kilkudzie­
sięciu osób dwa skromne bu- 
feciki, z których stale czyn­
ny jest zresztą tylko jeden, 
drugi zaś uruchamia się na 
takie jak właśnie dzisiejsza 
okazje. Trzeba jednak wie­
dzieć, że cały ten przyzwo­
icie zresztą prezentujący się 
budynek służył zupełnie in- 
r”m celom i został zaadap­
towany dla potrzeb Urzędu

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Potóne inwestycja spöldÄzosci wiejshj
Detalem ekipy remontowo- 

budowlanej Wojewódzkiego 
Związku Gminnych Spółdziel­
ni jest pawilon handlowo-u­
sługowy budowany w Chybiu. 
Powierzchnia użytkowa obiek­
tu wyniesie 1200 metrów kwa­
dratowych. Niewiele mniejszy 
pr.wilon spółdzielczy powstaje 
w Haźlachu, z tą jednak róż­
nicą, że jest on wykonywany 
systemem gospodarczym.

Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Rolniczego z Bielska-Bia­
łej buduje dom towarowy w 
Wiślc-Centrum. Inwestycja ta 
jest największa w wojewódz­
twie bielskim w plonie spół­
dzielczości wiejskiej. Koszt 
jej realizacji obliczono na 20 
min złotych. Powierzchnia u- 
żytkowa obiektu wyniesie 
3000 metrów kwadratowych.

Termin zakończeni^ budowy 
przewidziano na październik 
br., niewiele jednak — nieste­
ty — wskazuje na to. że wy­
konawca „zmieści się**  w cza­
sie.

Optymistycznie nastraja 
fakt rozpoczęcia budowy ma­
gazynów hurtu spożywczego 
w Cieszynie, których kubatu­
ra wyniesie 5009 metrów sześ­
ciennych. Inwestycja ta po­
chłonie wprawdzie 15 min zło­
tych, ale w znacznym stopniu 
rozwiąze problem braku za­
plecza magazynowego.

Oprócz tego bielski WZGS 
buduje nowoczesne piekarnie 
w Łodygowicach i Sucbej Be­
skidzkiej. masarnię w Siemie­
niu oraz restaurację na 150 
miejsc konsumpcyjnych w 
Chełmku. (J) 

USTROŃ I HAŹLACH 
w gronie najlepszych

Znamy już wyniki konkursu na „Mistrza Gospodarności” 
za miniony rok w województwie bielskim. W grupie miast 
powyżej 5 tys. mieszkańców w pierwszej trójce, za Andry- 

ho era 1 W dowicami, znalazł się Ustroń. Natomiast wśród 
H Hm'h ni <^ru^rn miejscu za Jasienicą sklasyfikowano

Laureaci konkursu wojewódzkiego zgłoszeni zostali do 
rywalizacji krajowej. (cz)

W ponoromle Cieszyna dominuje od niedawna 11-piętrowy 
obiekt fabryczny ZKMPW „Elektroiłłetal", przy którym trwają 

roboty wykończeniowe. • Fol.: Poweł Czupruna.

POSIEDZENIA KSR ZAKOŃCZONE

Rezerwy wewnętrzne 
zostaną wykorzystane

W marcu we wszystkich zakładach pracy cieszyńskiego 
rejonu odbywały się konferencje samorządów robotni­
czych, poświęcone zgodnie i uchwałg II Plenum KC 

PZPR wykrywaniu I zagospodarowywaniu rezerw.

Jak wynika ze sprawozdań 
1 programów zatwierdzonych 
do realizacji, największe rezer­
wy tkwią w wykorzystaniu 
czasu pracy, organizacji pro­
dukcji 1 transportu oraz w mo­
żliwości obniżania kosziow 
własnych.

Programy zagospodarowywa­
nia rezerw dotyczą przede 
wszystkim przedsięwzięć nie 
wymagających nakładów Inwe­
stycyjnych. Traktowane są one 
jako otwarte, co oznacza mo­
żliwość ich uzupełniania.

Podczas dyskusji na posiedze- 
nu KSR w skoczowskim „Pol- 
kapie**  ustalono, że rezerwy w 
tym zakładzie tkwią przede 
wszystkim w nie przepracowa­
nym czasie, gospodarce mate­
riałami i surowcami, w możli­
wościach zwiększenia sprzeda­
ży eksportowej odpadów skór, 
organizacji pracy i procesach 
technologicznych, co wiąże się 
bezpośrednio z dalszą poprawą 
jakości wyrobów.

Szczególnie wiele uwagi po­

święcono problemom uspraw­
nienia techniki barwienia, szer­
szego stosowania substytutu 
„wipolanu H” oraz oszczędnoś­
ci włosa króliczego 1 zajęcze­
go. Efekty produkcyjne z ty­
tułu wykorzystania rezerw ob­
licza się na 1 min 500 tys. zł 
w roku bieżącym. Znaczy to, 
że skoczowski „Polkap” wyeks­
portuje dodatkowo 10 tys. sztuk 
tzw. stożków, zaś tegoroczna 
produkcja zakładu osiągnie war 
tość 145 min złotych.

W skoczowskiej Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc Cbłnp 
ská” ustalono, że pomimo wy­
dłużenia godzin pracy niektó­
rych placówek, możliwe Jest 
zrezygnowanie z większości go­
dzin nadliczbowych. W zakresie 
skupu postanowiono obniżyć 
koszty własne poprzez likwida­
cję zbędnych etatów oraz re­
organizację skupu żywca. Na­
stąpi także pełniejsze wyko­
rzystanie własnego transportu 
oraz racjonalizacja gospodarki 
energią. (J)

Z CYKLU NASZE DZIECI: 4-letnl Sławek ze Skoczowa.

Plany rozwoju oświaty 
przedmiotem obrad sesji MRN

1 “dniu 1 kwietnia br. zabrała się Miejska Roda Narodo-
■ wo w Cieszynie. Obrady prowadził I sekretarz KM 
PZPR, przewodniczący MRN Tadeusz Tomiczek. W po­

siedzeniu lako gość uczestniczył także wicekurator oświaty 
i wychowania Mieczysław Gryglerzec.

Sesja poświęcona była przed­
stawionej przez naczelnika Ja­
na Kuliga ocenie wykonania 
planu społeczno-gospodarczego 
1 budżetu miasta Cieszyna w 
1975 r. oraz problemom rozwo­
ju oświaty w latach 1976—1980. 
To drugie zagadnienie stało się 
przedmiotem szczególnej uwa­
gi radnych.

Referat na temat polityki 
w dziedzinie oświaty w następ­
nym pięcioleciu, a także zało­
żeń miejskiego programu oś­
wiatowego wygłosił zast. nacżel 
nika miasta Bogusław Rusnok. 
Jego wypowiedzi koreferatem 
dopełnił przewodniczący Komi­
sji Wychowania, Oś uda ty i Kul 
tury MRN — dyr. Józef Powa- 
da.

W dyskusji, *w  której udział 
wzięli Robert Mrózek, Maria 
Wapiennik, Joachim Kałuża, 
Helena Pasek, Karol Białoń, 
Kyszar Miller, Józef Mędrek, Je 
rzy Sowiński, .a także wiceku­
rator Grygierzec, poruszano 
takie problemy, jak funkcjo­
nowanie I doskonalenie syste­
mu jednolitego wychowania

młodzieży, stopień przygotowań 
do wdrażania reformy szkolni­
ctwa, sprawy ideowe 1 socjal­
no-bytowe środowiska nauczy­
cielskiego, perspektywy rekon­
strukcji placówek oświato­
wych, współdziałanie na tere­
nie miasta różnych typów 
szkolnictwa Itp.

Sesja zobowiązała władze In­
spektoratu, reprezentowane 
przez inspektora Józefa Bącz- 
ka, do opracowania szczegóło­
wego harmonogramu rozwoju 
oświaty i wychowania w mieś­
cie Cieszynie do roku 1980 pod 
kątem optymalnej realizacji 
postanowień wynikających z 
idei reformy polskiego Syste­
mu kształcenia dzieci 1 mło­
dzieży.

W czasie posiedzenia radni 
podjęli również uchwałę O two 
rżeniu osiedlowych komitetów 
samorządu mieszkańców i o 
przeprowadzeniu wyborów sa­
morządowych na lata 1976—-78.

Do cieszyńskich problemów 
oświaty i wychowania powra­
camy w odrębnym artykule, (g)

UROCZYSTE 
POŻEGNANIE 

FRANCUSKICH 
PRZYJACIÓŁ

w sali posiedzeń MRN w 
Cieszynie odbyło się w ub. 
w torek uroczyste pożegnanie 
przebywając-ch w naszym 
regionie: Miejskiej Orkiestry 
Akordeonistów oraz przed­
stawicieli mero Ąwa i miesz­
kańców zaprzyjaźnionego z 
naszym grodem Saint-Pol- 
Sur-Mer.

Do francuskich gości ser­
decznie przemówił naczelnik 
miasta Jan Kulig, życząc or­
kiestrze dalszych sukcesów 
artystycznych, a władzom i 
mieszkańcom bliźniaczego 
Saint-Pol-Sur-Mer dalsz-go 
rozwijania przyjacielskich 
kontaktów.

W uroczystości pożegnania 
brał także udział I sekretarz 
KM PZPR, przewodniczący 
Miejskiej Rady Narodowej 
Tadeusz Tomiczek.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z>
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Polepszanie wariSzkoła i jej zadaniaŚwięto ludzi losu
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

a nauczycielska organizacją związkowa

UROCZYSTE Chrońmy strefę przybrzeżną wód
POŻEGNANIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

lata temu.

zakresie ochrony
przygotowa-

za soba ml

Powołano okręgowe władze
Zrzeszenia Prawników Polskich

Wiosna spóźniona o 3 tygodnie
Atrakcyjne nowości rynkowe

Nadszedł czas wiosennych porządków

HENRYKOWI 
KALUSOWI

Służby 
Dnia 

Służby 
uzmy- 
dyspo-

do-
i zo- 

do-
ns 

spo- 
bfdą

organizacji 
Cieszynie, 
dziedzinie

składała
Komitat Mlejikl 
PZPR 
Miejska Rade 
Naredewa 
Urząd MieJsM 
w Wlile

Jęczmienia i 6.800 kg owsa. 
Miejscowy SKR rozprowa­
dził Już 60 proe. nawozów 
i 40 ton wapna.

W Wiśle 1 przysiółkach 
wchodzących w skład tej 
miejscowości siewy rozpocz- 
ną sie w trzeciej dekadzie 
kwietnia. Pod Jęczmień prze­
znaczono 120 ha, ziemniaki 
— 20 ha, warzywa — 15 ha 
i pod pszenice — 30 ha. Na 
planowaną odnowę przezna­
czono 15 ton Jęczmienia i 12 
ton owsa.

Miejscowy SKR zgromadził 
dostateczną ilość nawozów, 
które niebawem zostaną roz­
siane. (cz)

Ide- 
KW 
ra-

ole 
prawdziwą 
o czpm 

cieplejsze 
coraz ploś- 

ro snącego

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. I)

Jak z powyższego, dalece 
niekompletnego wyliczenia 
wynika, cieszyński przemysł 
robi sporo, by wzbogacić za­
potrzebowanie rynku w no­
woczesne, przystosowane do 
oczekiwań odbiorców wyro­
by. (n)

z kolei Międzyna- 
Tydsień Czy stor ci

— sięgnęli po wodę, mydło, 
■ szczotki i przywrócili este­
tyczny wygląd swoim stoi­
skom. Czas takie pomyśleć 
o witrynach sklepowych, 
które w większości jeszcze 
straszą grubymi warstwami 
kurzu.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym, siewy zbóż zakoń­
czono o trzy tygodnie póź­
niej.

Na terenie Ustronia, na 
lżejszych glebach rozpoczęto 
siewy już z końcem ub. ty- 
g adnia. Pod pszenicę rolnicy 
indywidualni przeznaczyli 
100 ha, pod jęczmień — 130 
ha, ziemniaki 200 ha, warzy­
wa — 65 ha. kukurydzę 10 
ha, buraki pastewne — 32 
ha oraz pod owies, jęczmień 
i zielonki (na paszę) — 410 
ha. Do planowanej odnowy 
sprowadzono ponad 13 ton

Jak eo roku. GŁOS będzie 
informował o przebiegu wio­
sennych porządków, przy­
taczając przykłady pozytyw­
ne, nie stroniąc jednak od 
wskazywania zjawisk nega­
tywnych. Liczymy, ie łych 
ostatnich będzie coraz mniej.

(tk)

I aekratanowl Komi­
tetu Miejskie**  PZPR 
w Wiśle

W dniu 30 marca br. w 
głnachu Sądu Wojewódzkie­
go w Bielsku-Białej odbył 
się Okręgowy Zjazd Wybor­
czy Zrzeszenia Prawników 
Polskich.

Referat programowy o roli 
i zadaniach prawników w 
województwie biesklm wy­
głosi] prezes Sądu Wojewó­
dzkiego Gerard Bajger.

W wyniku przeprowadzo­
nych wyborów w skład Za­
rządu Okręgu ZPP w Biel­
sku-Białej weszli: Gerard 
Bajger — prezes Sądu Wo­
jewódzkiego, Stanisław Wy- 
ciezosak — prokurator wo­
jewódzki. Karel Kałuża —• 
zastępca prokuratora woje­
wódzkiego, Jan Krupiński — 
wiceprezes Sądu Wojewódz­
kiego, Michał Berezlński — 
wiceprokurator Prokuratury 
Wojewódzkiej. Halina Radzi­
szewska — radca prawny 
Komendy Wojewódzkiej MO, 
Jerzy Si< kłuoki — adwokat 
z Cieszyna i dziekan Rady 
Adwokackiej w Bielsku-Bia­
łej. Stanisław Drobek — sę­
dzia Sadu Wojewódzkii g< 
Henryk Gulkowaki — prezes 
Sadu Rejonowego w Żywcu, 
Anna Wirgińsk*  — radca 
prawny z Oświęcimia, Jan 
Sekara — zastępca prokura­
tora rejonowego w Oświę­
cimiu, Jadwiga Michałkew- 
ska-Woźniak — pełniąca obo­
wiązki prezesa Sądu Rejono­
wego w Suchej Beskidzkiej,

reaktywowania pro-

Danuta Łekczyńsk*  — ku­
rator zawodowy z Żywca i 
Jan Smolny — notariusz z 
Cieszyna.

Prawnicy województwa 
bielskiego będą reprezento­
wani na IX Krajowym Zjeż- 
dzie ZPP przez Gerarda Baj- 
gera oraz Jerzego Sickluc- 
kiego i Henryka Szcaurka.

woatanie udział na pozio­
mie 1 — 2 proc.

Największą zasobnością 
tzw. masy drzewnej cha­
rakteryzują się drzewosta­
ny w nadleśnictwie wiś- 
lańikim (800 — 1.000 m 
sześć, na 1 ha). W tymże 
nadleśnictwie, jak również 
w nadleśnictwach Ujsoły 
i Węgierska Górka wy­
stępują najwartościowsze 
w Europie okazy tzw. 
świerka istebniańskiego, 
cenione z uwagi na swe 
wyjątkowe walory gene­
tyczne.

systematycznie likwidują 
tzw. przełomy zimowe na 
drogach i — jak nas zape­
wniają — niebawem roz- 
poczną odnawianie znaków 
drogowych oraz malowanie

Największą powierzchnię 
lasów ma na swoim tere­
nie nadleśnictwo w Su­
chej Beskidzkiej, gdzie 
lasy państwowe liczą po­
nad 11, a niepaństwowe 
ponad 13 tys. ha. Jeleśnia 
ma u slabie ponad 22 tys. 
hektarów lasów, Andry­
chów ok. 30 tys.. Ustroń 
nieapełnó 14, a Wisła po­
nad 13 tys. ha. Takimi 
samymi mniej więcej po­
wierzchniami lasów 
szczycą się nadleśnictwa 
w Ujsołach i w Węgier­
skiej Górce.

Okręgowy Zjazd Wybor­
czy Zrzeszenia Prawników 
Polskich w Bielsku-Białej 
poprzedziła kampania spra­
wozdawczo-wyborcza w po­
szczególnych kołach ZPP na 
terenie całego województwa.

Cieszyńskie zebranie ZPP 
odbyło się w marcu br. przy 
współudziale sekretarza KM 
Tadeusza Tomiczka, który 
wysoko ocenił dotychczasową 
działalność prawników na­
szego rejonu. Równocześnie 
wyraził on przekonanie, że 
cieszyńscy prawnicy wykażą 
jeszcze większe zaangażowa­
nie w pracy społecznej, 
szczególnie w szkołach oraz 
w organizacjach, jak Liga 
Kobiet. ZBoWiD, ORMO Itp.

W skład zarządu koła ZPP 
weszli: sędzia mgr Marla 
Balon, prezes sądu mgr Jan 
Brożek, prokurator mgr 
beneusz Chełmiński, sędzia 
mgr Julia Gańcza, adwokat 
dr Jerzy Siekluckl, notariusz 
mgr Jan Smolny, radca pra­
wny mgr Henryk Zaleski.

(i>

Minioną niedzielę obcho­
dziliśmy tradycyjnie jako 
Dzień Leśnika i Drzewia- 
rza. W województwie biel­
skim jest to święto ponad 
2.100 pracownlkóv Zarzą­
du Lasów Państwowych, 
tartaków i przedsię­
biorstw przemysłu drzew­
nego.

Praca leśnika jest trud­
na, a czasami nawet nie­
bezpieczna, wymaga nie 
tylko umiłowania zawodu, 
ale również coraz wyż­
szych kwal.flkacji.

W regionie bielskim 
laty zajmują powierzch­
nię 136.784 hektarów, nie­
spełna 40 proc, obszaru 
województwa — znacznie 
więcej, aniżeli wynosi 
średnia w kraju. Prawie 
wszystkie nasze komplek­
sy leśne znajdują aię w 
rejonie Beskidu Ślą­
skiego, Beskidu Wysokie­
go oraz Beskidu Małego,

W drzewostanie domi­
nuje bezwzględnie świerk 
(70 proc.), resztę zajmu­
ją w zasadzie drzewosta­
ny mieszane, z wysokim 
stosunkowo udziałem 
jodły (0 proc.), buka (8 
proc.) i sosny (6 proc.). Po­
zostałe gatunki, jak mo­
drzew, jawor, dąb, jesion 
czy brzoza mają w drze-

dzlałaczy 
uzupełnio 

Ośrodka 
Badania 1 Ochrony Srodo- 
wlska przy Urzędzie Woje­
wódzkim, będą przedmiotem 
wnikliwej analizy na konfe­
rencji popularno-naukowej,

Dyrygentowi i kierowni­
kowi artystycznemu wyśmie­
nitej orkiestry, Abelowi La­
met. naczelnik miasta wrę­
czył drzeworyt Edwarda Bi- 
szorskiego. przedstawiający 
beskidzkiego zbójnika On- 
draszka. Jak wiadomo, sym­
bolem Dunkierki, w której 
skład wchodzi m. in. mero- 
etwo Sainl-Pol-Sur-Mer. jest 
owiany mitami francuski 
korsarz Jea- Bart. Wspólne 
cechy legendarnych postaci 
mają być jeszcze jednym do­
wodem trafnego nawiązania 
obustronnych kontaktów i 
rozwijającej się współpracy 
oraz wymiany kulturalnej.

Za m rdeczne przyjęci«, 
troskliwa opiekę oraz atrak­
cyjnie zorganizowany pro­
gram pobytu w naszym 
regionie podziękował mer 
Gaston Tirmarchó, wyraża­
jąc przekonanie że choć mia­
sto Saint Pol lezy daleko 
od Polski i Cieszyna, ich 
serca i pamięć będą nam 
zawsze bliskie.

Na zakończenie wszyscy 
francuscy goście udekoro­
wani zostali m:> iaturowymi 
koronkami koniakowskimi, 
po czym w obecności licz­
nie zebranych na Rynku 
mieszkańców oraz przy 
dźwiękach klaksonów, odje­
chali do swojej ojczyzny.

(tk)

KONKURS 
racjonalizatorski 
Ogólnopolski Konkurs Cen­

tralnej Rady Związków Za­
wodowych i Naczelnej Orga­
nizacji Technicznej o tytuły 
„Przodującego Zakładowego 
Klubu Techniki i Racjonali­
zacji” oraz „Przód njącege Ra­
cjonalizatora Roka" w woj. 
bielskim cieszy się dużym za­
interesowaniem. Swój udział 
zgłosiło już 30 zakładowych 
KTiR oraz kilkudziesięciu 
rącjonali zatorów.

Z regionu cieszyńskiego do 
konkursu przystąpiły m. In. 
ŻEM „Celma”, FSE „TERMI- 
KA”, Fabryka Automatyki 
chłodniczej, „Zampol”, Wy­
twórnia Nakryć Stołowych 
„Polvid” skoczowska Garbar­
nia i „Polkap”. (sc)

CHULIGAŃSTWO 
NIE POPŁACA

Kolegium do Spraw Wy­
kroczeń przy Naczelniku 
Miasta Cieszyna ukarało Ed­
warda Huctle (zam. w Cie­
szynie) grzywna w wysokoś­
ci 3.000 zł za wywołanie a- 
wantury i używanie słów 
wulgarnych w szatni Przed­
siębiorstwa Remontowo-Mon- 
taźowego.

zabawek w postaci samocho­
du wyścigowego i kolejki. 
Innowacją produkcyjną Spół 
dzielni Tapicerów są nato­
miast tapczany rogowe 1 
tzw. komplety wypoczynko­
we.

Szereg nowych wyrobów 
wprowadza w bieżącym ro­
ku CELMA, „Polvid”, „Ter- 
mika”, „Juwenia”, „Zampol” 
i „Polifarb”.

Z powodu śmierci 
naszego długoletniego 
pracownika transporta 

Stefana 
WOJaUCHA 

serdeczne wyrazy głę­
bokiego wipćlcsucia 
składała 

RODZINIE 
Rada Zakładowa, 
ROP i Dyrekcja 
Przedsiębiorstwa 
Transportowego 
Handlu 
Wewnętrznego 
w Bielsku-Białej 
I Cieszynie

O szereg nowych wyrobów 
wzbogaci w roku bieżą­
cym rynek cieszyński prze­
mysł. Cieszyńskie Zakłady 
Przemysłu Terenowege roz­
poczynają np. produkcję pier 
ścieni do „Fiata 125p”. jak 
również preparatu izolacyj­
nego do podwozi samochodo­
wych.

Nowością są również spe­
cjalne książeczki do malo­
wania przeznaczone dla ma­
luchów wytwarzane przez 
Cieszyńskie Zakłady Karto- 
nlarskie.

Spółdzielnia Pracy „Jed­
ność" podejmuje wytwarza­
nie zasłon do drzwi, szachów 
typu „Olza” oraz szachów 
eksportowych, jak również

przedszkolnym, tworzenie 
wysoko zorganizowanych 
placówek dydaktycznych, 
przygotowanie dużej klasy 
specjalistów - wykładowców 
do szkół policealnych.

Ponieważ reforma systemu 
oświaty obejmie w pierw­
szym rzędzie klasy niższe, 
preferować się będzie w kie­
rowaniu na studia nauczy­
cieli w Łych właśnie klasach 
uczących.

Ogrom zadań stoi także 
przed szkolnictwem zawodo­
wym, które musi w więk­
szym niż dotąd stopniu speł­
niać zapotrzebowanie woje­
wódzkiego przemysłu, bu­
downictwa, usług.

Rola związku w tych 
wszystkich niełatwych spra­
wach jest ogromna. O niej 
i zadaniach ZNP w świetle 
uchwał VII Zjazdu b?/ła mo­
wa w referacie przedstawi­
ciela Delegatury Zarządu 
Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego w Biel­
sku-Białej ‘— Małgorzaty 
Czernek.

Konferencja wybrała de­
legatów na zjazd związkowy. 
Środowisko nauczycielskie 
Cieszyna i najbliższego rejo­
nu reprezentować będzie w 
Warszawie Janin*  Kawulok.

(K.G.)

lizowane. Jui niebawem w 
różnych częściach miasta uj­
rzymy robocze ekipy.

Wypada jednakie podpo­
wiedzieć właścicielom rói- 

--- .—„—----------------------- nych ulicznych straganów i 
pasów na przejściach i linii ■ kiosków, by nie zwlekając 
na jezdniach. Takie zarządy 
zieleni miejskich wysłały jui 
swoje ,Jorpoezty” do par­
ków i na skwery, a w 
szklarniach przygotowuje się 
rozsady kwiatów i roślin o- 
zdobnyeh.

Gospodarze Cieszyna 
konali ostatnio podziału 
dań, jakie w ramach 
rocznie realizowanych 
rzecz miasta czynów 
łecznych wykonywać 1 
pracownicy miejscowych za­
kładów pracy i przedsię­
biorstw. Zadania sq konkret­
ne, a miejsca wykonywa­
nych prac dokładnie zloka-

Z*  okazane wyrazy 
współczucia wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie naszego drogie­
go Męża i Ojca

ŚP. FRYDERYKA 
PALI 

kierownictwu, 
pracownikom. 
Zakładowej.
WKTS

O podstawowych kierun­
kach rozwoju oświaty w wo­
jewództwie bielskim wyczer 
pująco poinformował zebra­
nych kurator oświaty i wy­
chowania dr Zdzisław Ba­
biaki. Z danych, jakimi dy­
sponuje Kuratorium, wynika, 
że zabezpieczenie kadrowe 
dla zreformowanej szkoły w 
regionie bielskim wymagać 
będzie niezwykle intensyw­
nego dokształcania nauczy­
cieli oraz powiększenia ich 
ilości o co najmniej 750 osób. 
Należy więc uczynić wszyst­
ko, aby zawód pedagogiczny 
uczynić jeszcze bardziej a- 
trakcyjnym i w odczuciu 
społecznym niezwykle waż­
nym.

Przed władzami oświato­
wymi stoi także trudny pro­
blem objęcia największej 
ilości dzieci wychowaniem

współ- 
Radzle 

POP 
____ Bielsko-Biała, 

TOTS w Cieszynie, pr*  
cewnikom Pogotowi*  
Ratunkowego, delegacji 
Technikum Samocho­
dowego w Pszczynie, 
krewnym, sąsiadom i 
znajomym serdeczne 
podziękowanie składają 

EONA i syn

Budują basen
Z wiosną mieszkańcy Ja­

worzynki przystępują do dal 
szych prac przy budowie 
basenu w osiedlu Czadeczka.

Jak nas informują człon­
kowie komitetu roboczego 
Jan Bojkę 1 Jan Bury, włas­
ny wkład mieszkańców w.ii 
wyniesie 40 procent ogól­
nych kosztów przedsięwzię­
cia.

Z pomocą Jaworzynce 
przyszły takie przedsiębior­
stwa, jak Cukrowni*  w Chy 
biu, Bielsko-Bialskie Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, hut*  „Po­
kój” i Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Komunikacyj­
ne w Katowicach.

Wykonano już niwelację 
terenu, roboty ziemne i za­
budowę rur. Teraz na orga­
nizatorów czekają prace 
specjalistyczne. (x)

zasadzie zorganizowana sieć 
poradni dla dzieci w przy­
chodniach rejonowych w 
mieście i w niektórych o- 
środkach zdrowia na wsi. W 
Bielsku-Białej działa nato­
miast Szpital Specjalistycz­
ny dla dzieci, który aczkol­
wiek jest placówką dobrze 
zorganizowaną nie ma wa­
runków objęcia swym dzia­
łaniem całi !o województwa.

Niewystarczająca, niższa od 
przeciętnej w kraju, jest ró­
wnież ilość kadr medycz­
nych. Ogółem zatrudniamy 
w województwie 815 leka­
rzy, 275 lekarzy dentystów, 
213 magistrów farmacji, 
2.171 pielęgniarek, 273 po­
łożne i 1.049 pozostałego śre­
dniego personelu medyczne­
go.

Przewiduje się, ze w bie­
żącej pięciolatce zatrudnio­
nych zostanie dodatkowo 469 
lekarzy i 100 lekarzy denty­
stów. Pozwoli to tylko na 
złagodzenie deficytu kadr 
lekarskich. Natomiast zwię­
kszenie ilości pielęgniarek 
zamierza się uzyskać ną dro 
dze przekształcania istnieją­
cych pięcioletnich liceów me 
dycznych w dwuletnie stu­
dia pomaturalne.

W IV kwartale ub. roku 
obradowała sesja WRN w 
Bielsku-Białej, która przy­
jęła kierunki rozwoju ochro­
ny zdrowia i opieki zdrowo­
tnej na lata 1976-1090. Jak 
już kilkakrotnie informowa­
liśmy, zapadła m.in. decyzja 
o rozpoczęciu w Bielsku-Bia 
lej budowy Szpitala Woje­
wódzkiego, który służyć bę­
dzie wszystkim mieszkań 
com podbeskidzkiego regio­
nu. (n)

KAMPANIA sprawozdawczo-wyborcza w ogniwach związ­
kowych objęła również środowisko nauczycielskie. W 
całym województwie odbyły się konferencje rad zakła­

dowych i ognisk ZNP. Cieszyńska rada, klóra obecnie 
pełni funkcję łzw. wiodącej w obrębie byłego powiału w sto­
sunku do dziesięciu podobnych jednostek rejonu, jednej dzia­
łającej przy Filii Uniwersytetu Śląskiego I dziesięciu ognisk 
w samym mieście, ukonstytuowała się w składzie: Jerzy So­
wiński — prezes, Krystyna Habryka — wiceprezes, Janina 
Kawulok — sekrelan oraz Henryk Mróz, Edward Pasek, Mo­
nika Wróbel, Jan Cinciała, Stanisław Zareckl, Władysław 
Plorchała — członkowie.

NIE TAK DAWNO przed 
stawialiśmy na na­
szych łamach pracę 
Działu Służb Społecz­
nych Zespołu Opieki Zdro­

wotnej w Cieszynie. Zwró­
ciliśmy wtedy szczególną u- 
wagę na fakt obejmowania 
stałą i doraźną pomocą fi­
nansową ludzi starych, nie­
dołężnych, chorych oraz po­
zbawionych rent lub emery­
tur, a także na udzielanie 
pomocy materialnej dzie­
ciom z rodzin wieloosobo­
wych i alkoholików.

Działalność ta, aczkolwiek 
najbardziej zauważalna i 
konkretna, nie jest jedyną. 
W ramach Działu Służb Spo 
łecznych czynny jest także 
Ośrodek Opiekuna Społecz­
nego, powołany do rozwią­
zywania problemów, wyma­
gających interwencji urzę­
dów miast i gmin oraz wy­
jaśniania zagadnień specjali­
stycznych z zakresu prawa 
rodzinnego, opiekuńczego, 
psychologii I pedagogiki. Za 
daniem ośrodka jest także 
niesienie doraźnej pomocy 
sanitarnej, umożliwianie po­
trzebującym świadczeń zdro 
wolnych i nakłanianie do 
leczenia nałogowych alkoho­
lików.

Inna agenda DSS — Sek­
cja Opiekuńczo-Wychowaw­
cza zajmuje się przydziałem 
miejsc w żłobkach oraz u- 
mieszczaniem sierot i dzieci 
z rodzin rozbitych w do­
mach małego dziecka.

Wreszcie specjalna komór­
ka d/s rehabilitacji zawodo­
wej kieruje inwalidów do 
pracy nakładczej, na szkole­
nia i kursy zawodowe, za­
łatwia dla nich przydział 
ryczałtów na benzynę, sa­
mochody małolitrażowe 1 
wózki motorowe oraz skie­
rowuje na komisję lekarską 
celem ustalenia grupy Inwa­
lidzkiej, a w konsekwencji 
zatrudnienia zgodnie z orze­
czeniem lekarskim.

Siedziba cieszyńskiego 
Działu Służb Społecznych 
znajduje się przy ul. Biel­
skiej 37, tel. 15-11 (wew. 217).

Opublikowane materiały 
świadczą o dużej prężności 
nauczycielskiej 
związkowej w 
szczególni*  w
szkoleniowej, socjalno - by­
towej, imprezowej i kultu­
ralno - rekreacyjnej.

Była o tym m.in. mowa na 
międzyzakładowej konferen­
cji, która miała miejsce 25 
marca w Bielsku-Białej. 
Władze wojewódzkie PZPR 
reprezentował na niej kie­
rownik Wydziału Pracy 
owo - Wychowawczej 
Andrzej Strzygocki. Z 
mienia Zarządu Głównego 
ZNP w zebraniu uczestni­
czył Kazimierz Makowski. 
Byli także przedstawiciele 
WRZZ i Ośrodka Usług Pe­
dagogicznych i Socjalnych.

Do uruchomienia hodowli 
600 sztuk owiec przygotowu­
je się Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna „Buczę”, zago­
spodarowująca 48 ha hali 
Kotarz. W latach następ­
nych przystąpi się do rekul­
tywacji hal Skałki i Ciso­
wej. Łącznie do roku 1980 
planuje aię przygotować dla 
hodowli owczarskiej około 
250 ha hal. Pogłowie owiec 
osiągnie wtedy 3500 sztuk.

Równocześnie w gminie 
Brenna podejmuje się szereg 
innych przedsięwzięć, cen­
nych dla mieszkańców i tu­
rystów. Kontynuuje się re­
gulację rzeki Brennicy i jej 
dopływów. W roku bieżą­
cym za. -ine. uw zoitanie bu 
dowa mostu na trasie do 
Hołcyny ore ’ parkingu w 
centrum nr 200 autokarów i 
300 samochodów osobowych. 
Jeszcze w tym roku rozpo­
częta zostanie budowa stra­
żnicy OSP wraz z domem 
książki. Koszt tej inwestycji 
wyniesie 3,5 min złotych. W 
stadium końcowym są po­
nadto przygotowania do bu­
dowy basenu kąpielowego, 
pawilonu sportowego i boi­
ska w centrum.

Wiele wysiłków koncen­
truje się na remontach 1 bu­
dowie dróg oraz co niezmier 
nie ważne na gazyfikacji 
Górek i Brennej. Realizacja 
tego przedsięwzięcia pochło­
nie 20 min złotych i zakoń­
czona zostanie w roku 1980. 
W połowie sumę tę zobo­
wiązali się odpracować mie­
szkańcy obydwu wsi. (J)

która odbęCzie się 15 kwie­
tnia w Wojewódzkiej Biblio­
tece Publicznej w Bielsku- 
Białej. W konferencji wez­
mą również udział przedsta­
wiciele kluczowych przed­
siębiorstw całego wojewódz­
twa.

Postulaty sformułowane 
podczas narady staną się 
także przedmiotem najbliż­
szej sesji Miejskiej Rady 
Narodowej w Bielsku-Bia­
łej.

Sądząc po przygotowa­
niach, wiele do powiedzenia 
na konferencji będą mieli 
cieszyńscy działacze Polskie­
go Związku Wędkarskiego i 
Ligi Ochrony Przyrody. Z 
bieżących kontroli prowa­
dzonych przez komisję spo­
łeczną tych związków wy­
nika, że na naszym terenie 
jest wiele negatywnych przy­
kładów dotyczących tzw. 
gospodarki ściekowej. (J)

1 wymianę instalacji el4  
ktrycznych itp.

*
Postępowała także moder­

nizacja pawilonów dla por 
trzeb neurologii, dermatolom 
gil i pracowni analitycznej. 
Przebudowie poddano węzły, 
sanitarne w szpitalach, a tak­
że przeprowadzono adapta­
cję internatu pielęgniarek I 
malarskie zabiegi renowa4 
cyjne w Szpitalu Chorób' 
Płucnych. Wszystkie te i inne 
prace pochłonęły niespełna
2 min złotych.

Zespół Opieki Zdrowotnej 
sprawuje również pieczę 
nad domami dla ludzi sta­
rych. W Cieszynie w domu 
rencistów przebywa obecni«» 
110 pensjonariuszy, zaś w 
zakładach specjalnych po­
nad 500.

Istotnym dla działalności 
ZOZ-u jest problem zapew­
nienia dzieciom miejsc w 
żłobkach. Pod koniec roku 
udało się otworzyć nową pla 
cówkę dla 100 maluchów w 
osiedlu Liburnia. Niestety, 
jeszcze dziesiątki podań ro­
dziców leżą w teczkach, bez, 
możliwości pozytywnego za­
łatwienia.

Należy żywić przekonanie, 
że realizacja wojewódzkich 
planów rozwoju bazy lecz­
nictwa zamkniętego i otwar­
tego wpłynie również na wy 
datne polepszenie sytuacji w 
samym Cieszynie 1 całym 
cieszyńskim obwodzie. (g)

Pod takim hasłem upływa 
dziesiąty 
radowy 
Wód.

Zarząd Okręgu Polskiego 
Związku wędkarskiego 
wraz z Zarządem WoJewódz 
kim Ligi Ochrony Przyrody 
i Wydziałem Urzędu Woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej 
przystąpił do podsumowania 
wyników działalności spo­
łecznej w 
wód przed zanieczyszczenia­
mi mechanicznymi 1 przemy 
słowy mi oraz skuteczności 
wskazań dotyczących oszczę; 
dnej gospodarki 
wodnymi.

Zebrane przez 
społecznych dane, 
ne o obserwacje

RZY OKAZJI Świato­
wego Dnia 
Zdrowia oraz 
Pracownika 

Zdrowia warto sobie 
słowić, czym obecnie 
nuie lecznictwo cieszyńskie.

Po dokonanej reorganiza­
cji Cieczy n stał się centrum 
tzw. obwodu zapobiegawczo 
-leczniczego, obejmującego 
obszar byłego naszego po­
wiatu, z wyłączeniem gminy 
Zebrzydowice.

Utworzony Zespół Opieki 
Zdrowotne] dokłada starań, 
aby kontakt pacjenta ze 
służbą medyczną uczynić 
jak najbardziej prostym i 
skutecznym. Temu celowi 
służy zorganizowane już w 
„Szpitalu Śląskim” central­
ne laboratorium analityczne, 
przyszpitalna poradnia chi­
rurgii ogólne] i dziecięca po­
radnia internistyczna, a tak­
że międzyzakładowa pora­
dnia laryngologiczna w ZEM 
Celma.

Mimo że W stosunku do 
danych wojewódzkich czy 
krajowych sytuacja w szpi­
talnictwie cieszyńskim jest 
nieco lepsza, to jednak wska 
żnik 60 łóżek na 10 tys. mie­
szkańców obwodu musi być 
uważany za bardzo niski. Tu 
tkwi między innymi powód 
konieczności wcześniejsze­
go zwolnienia ze szpitala lu­
dzi podleczonych, gdyż na 
opróżniane miejsca czekają 
już następni pacjenci.

W roku ubiegłym na re­
monty kapitalne obiektów 
leczniczych ZOZ dysponował 
3,5 milionami złotych. Fun­
dusze te przeznaczono na mo 
dernizację centralnej kuchni 
szpitalnejt przebudowę hote­
lu dla pielęgniarek, remont

serdeezne wyrary w**4ł  
eniela a powodu zgonu

OJCA

Primaaprilisowy 
žáru

•Móry zamieściliśmy, 
zgodnie z utartą tradycją, 
w poprzednim numerze 
GŁOSU, był wylątkowo 
łatwy do rozszyfrowania. 
Chodzi oczywiście o czwo­
ronożne kurczęta, które ja­
koby wyhodowano w na­
szym rejonie.

Wszystkich którzy nam 
zawierzyli. przepraszamy, 
życząc, by za rok... znów 
dali się nabrać.

REDAKCJA

71 /f aTny jui ni*  tylko /■/■ kalendarzową, 
IfJL także tę 

wiosną 
świadczą coraz 
promienie słoAca, 
niejszy "wiergot 
w głosy ptasiego chóru, a 
nade u>tzys*.ko  coraz śmie­
lej wi/rortające z ziemi zie­
lone pądy młodych roślinek. 

Co bardziej gospodami 
wrażliwi na estetyką, ład i 
piękno, przystąpili do gene­
ralnych wiosennych porząd­
ków. Z przydomowych o- 
gródków peryferyjnych 
dzielnic Cieszyna znikają 
zeschłe badyle, a ozdobne by­
liny pozbyły tlę zimowych 
okryć. Zanotowaliśmy pier­
wsze uprawy grządek i ra­
batów.

Cieszy takie ie służby dro­
gowe miasta i województwa

Serdeczne podzięko­
wanie za udział w po­
grzebie naszego naj­
ukochańszego Meta I 
Ojca

<p. Leopolda 
BIENIASA

wszystkim krewnym, 
Dyrekcji. Radzie Zakła­
dowej „Polkapu”, dele- 
aaejom ZHP i szkoły 
oraa znajomym składa- 
ta

EONA E CÓRKAMI

Owce teraźniejszością 
i przyszłością Brennej 

fo - .dukcji owczarskiej przystą­
piono w Brennej zaledwie 
cztery

Cztery lata znaczy w rol­
nictwie bardzo niewiele, a 
jednak w Brennej zaprze­
czono tej prawdzie. Na do 
niedawna jeszcze bezużyte­
cznych halach górskich wy­
pasa aię obecnie 750 sztuk 
owiec. To duże osiągnięcie, 
gdy zważyć, że w celu uru­
chomienia hodowli owczar­
skiej trzeba było rekulty­
wować Stary Groń i Grabo­
wą, gdzie obecnie gospoda­
rują : ispoły rolników indy­
widualnych, oraz hale Gro­
mka, gdzie swoją wzorcową 
owczarnię rusztową prowa­
dzi Zakład Doświadczalny z 
Grodżca. W roku ubiegłym 
na hall Gronik pasło się 350 
owiec, w bieżącym będzie 
ich 500.

W porównaniu z rokiem 
ubiegłym areał użytków zie 
lonych w gminie wzrósł o 
23 ha i wynosi obecnie 1450 
ha. 340 ha to łąki wysoku- 
wydajne (koszone trzy razy 
w roku), dające 50 kwintali 
siana z jednego ha. Do roku 
1980 rolnicy gminy spodzie­
wają się zbierać trzy pokosy 
traw z 540 ha. Obecnie po- 
plony uprawia się na 110 ha 
gruntów ornych, niebawem 
jednak areał ten wzrośnie 
do 200 ha. Będzie to miało 
istotne znaczenie dla pro­
dukcji paszy, której jak wy­
nika z planów rozwoju ho­
dowli owczarskiej potrzeba 
eoraz więcej.
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W ojewódzkiepo po wypro­
wadzeniu stąd Okręgowej 
Dyrekcji Inwestycji Miej­
skich.

Sala obrad, którą, dla po­
mieszczenia wyjątkowo du­
żej ilości osób, dziś nieco 
przemeblowano, czynna jest 
dopiero od kilku miesięcy. 
Vrzrdzona została gustow­
nie, nie ma tu więc niczego 
zbędnego, co raziłoby czyjeś 
poczucie zmysłu estetyczne­
go, sprawia wrażenie funk­
cjonalnej. Na ścianie fronto­
wej dekoracja: udrapowana 
flaga narodowa, godło pań­
stwowe, z lewej tek-t ślubo- 
v ania, z prawej cytat z ar­
tykułu 44 Koni tyturji PPL: 
Řady narodowa wyrażają 
wolę ludu pracującego.

Tuż pod tą ścianą dwa izę- 
dj ław, z lewej, wyraźni- 
oddzielony trzeci rząd, w 
I.tórym miejsce zajmują pod­
czas posiedzeń przedstawi­
ciel wo;< wód-.kich władz 
państwowych: wo’ .“woda Jó­
ze,*  Labrdeit, wicewojewodo­
wie i inni. Nieco wj sunięta 
do przodu, znajduje się mó- 
w’nica. Ścianę lewa jest wy - 
łożona drewnem, którego 
bai wę trudno mi okreś’ić — 
rhybr sina, ale red. Kopo- 
rzsfc ‘wierdzi, że jest to brzo- 
zà kńrelska. Przeciwległa 
ściana nieomal cała prze­
szklona, i u umie zczono tym 
ra.em tół dla presy, radia i 
TV. Siedzi tylko Józef KUŁ 
z „Trybuny Robotniczej", 
który pracuje równocześnie 
dit PAP-u, Władek ItA< liski 
z Dziennika Zachodniego”, 
drugi Władek — Czaja, ni - 
czelny brał niej -Kromki 
Beskidzkiej” no I ja. Całe 
izczrście, bo gdyby się tu 

zwaliło więcej osób, nie by­
łoby chyba gdzie unieście 
notesu- Są również fotore­
porterzy — Henryk Urbań­
czyk z „Kroniki" i nasz Ta- 
. susz, ale ci buszują po sa­
li, bo cóż by upolo-ali zza 
zarezerwowanego dl*  nas 
stołu? Sekret z Rymarz z 
U itronia, który siedział 
gdzieś z tyłu 1 obejmował 
wzrokiem całą salę, stwier­
dził zresztą po zakończeniu 
obrad, że kol. Kopaczek był 
na sesji najbardziej zapra­
cowany!.. człowiekiem. No, 
może w tym trochę przesa­
dy, ale że mu na ruchliwości 
nie zbywa, to fakt...

No żeby mieć już ten ca­
ły topograficzno-architekto- 
nicznv Wątek z głowy, dodaj 
my, że na tylnej ścianie wi­
szą jak gdyby drewniane ta­
lerze z herbami miast woje­
wództw.. Miasta cieszyńskie 
paradują oczywiście również.

WYSOKA RADC—

Godzina dziesiąta. 
Z głuśników rozlegają 
się dźwięki Marurka 
Dąbrowskiego. Wjzy. y 
wstają z miejsc. Gdy melodia 

milknie, głos zabiera radny- 
=enior Jan Grzbiela. Jest to 
działacz SD z Bielska-Białej. 
Stwierdzi m. in., że poprzed­
nia WRN, która działała w 
składzie stu osób, pracowała 
dobrze i przyczyniła się w 
niemałym stopniu do szyb­
kiego zintegrował la nowego 
województwa. Obecńą Radę 
oczekują zadania ani niema­
łe, ani niełatwe, ale ich re­
alizacja powinna dać rad­
nym wiele satysfakcji, jaka 
płynie z poczucia dobrze 
spdtnionego obowiązku.

Uważam pierwszą seiję 
Wojewódzkie? Rady Narodo­
wej w Bielsku-Białej za o- 
twartą — kończy swe krót­
kie wystąpienie radny — se­
nior Grzbiela. Z kolei stwier­
dza, że istnieje wymagane 
quorum, wobec czego wszyst­
kie decyzje będą prawo 
mocn wita też obacnych 
na „all przedstawicieli wo­
jewódzkich władz partyjnych 
i stronni :tw politycznych, 
WK FJN, organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych, 
a także dyrektora Biura Rad 
Narodowych Kancelarii Rady 
P listwa Zygmunta Zela.

Obecni wstają po raz drugi 
z miejsc, zaczyna się podnio- 
I ła uroczystość ślubowania, 
f-tórą rozpoczyna od siebie 
radny — senior. „Ślubuję u- 
roczyicie jako radny praco­
wać dla dobra narodu pol­
skiego i pogłębiać jego jed­
ność — mówi wzruszonym 
głosem Grzbiela — przyczy­
niać się do umacniania wię­
zi władzy państwowej z lu­
dem pracującym, troszczyć 
się o jego sprawy, nie szczę­
dzić swoich sił dla wykona­
nia zadań rady narodowej' .

Teraz wj hodzi n*i  mów­
nicę najmłod; za radna Lu­
cyna Sworzeii, partyjna, bry- 
gidzistka z „Technoskóru” w 
Chełmku- Odczytuje nazwi­
ska radnych wyraźnie, w 
porz- dku alfabetycznym

— Stanisław Babiński .
— Ślubuję...
— Jan Barabasz.
— Ślubuję...
— Józef Barcik.
— Ślubuję.,
— Andrzej Barzyit.
— Ślubuję...
Przewodniczący obradom 

Jan Grzbiela laie głos s ;- 
kretarzowi KW. przewodni - 
czącemu Klubu Radnych 
PZPR Stanisławowi Szczepa­
nikowi, który w imieniu klu­
bów radny h partii i stron­
nictw politycznych p» oponu­
je powierzeni .nkcji prze 
wodniczącego V RN Józefowi 
Buiińźk‘emu. Rozlegają się 
oklaski, co świadczy, że I se-

„Uważam sesję Wojewódzkiej Rody Narodowej za oiwartę..."

Jako pierwszy złożył nowo wybranemu przewodniczącemu 
WRN życzenia radny-senior Jan Grzbiela.

stałych Komisji WRN. Józef 
Buziński poinformował, że 
zostały one zaakceptowane, z 
jedną poprt wką, mi»now! e 
radny Eugeniusz Bertoldi, 
którego „przymierzano” do 
Komisji Gospodarki Komu­
nalnej, Komunikacji i Łącz­
ności, zgłosił akces do Ko­
misji Zaopatrzenia Ludności 
i Usług. Jest to o tyle uza­
sadnione, że problematyka 
usług jest mu, jako właści­
cielowi warsztatu rzemieśl­
niczego w uielsku-Białej, 
niewątpliwie bliższa. Co zre­
sztą wcaie nie znaczy, że 
radny winien być „przypisa­
ny” do komisji zgodnie z 
wykonywanym zawodem i 
posiadanym wykształceniem. 
A le _p tych sprawach pisze- 
my na innym miejscu.

Wnioski w sprawie obsa­
dzenia funkcji przewodni­
czących komis.’; zgłosił w 
imieniu Komisji Porozumie­
wawczej Pertii i Stronnictw 
Politycznych dvrel tor Za­
kładu nr 5 FSM w Skoczo­
wie. radny Franciszek Ka­
sper. Na drodze głosowania 
przewodniczącymi komisji 
zostali: Rozwoju Gospodar­
czego i Zagospodarowania 
Przestrzennego — dyrektor 
Oddziału NBP w Bielsku- 
Białej Zdzis'aw Łopota, Go­
spodarki Komunalnej, Ko­
munikacji i Łą izności — dy- 
rel tor El iktrociepłowni w 
Bielsku-Białej Mirosław Ma­
łecki, Przestrzegania Prawa 
i Porządku Publicznego — l 
sekretarz KM PZPR tv Żyw­
cu Stanisław Kowalski. Zao­
patrzenia Ludności i Usług 
— zastępca d Wektor: fabry­
ki Wyrobów Nożowniczych 
„Polwid” w Cieszynie Stani­
sław Jonkisz, Wychowania, 
Oświaty i Kultury — I se­
kretarz KM PZPR w Andry­
chowie Marion Drożdż, Pro­
dukcji Rolnej — dyrektor

dium WRN, a także dyrek­
tor Biura Rad Narodowych 
Kancelarii Rady Państwa 
Zygmunt Zel, przewodniczą­
cy WK FJN Stanisław Jór- 
deczka i wojewoda bielski 
Józef Łabudek.

Drugiej części obrad prze­
wodniczył radny Ferdynand 
Łukaszek, który jako pierw­
szemu Udzielił głosu Józefo­
wi Bur.ińskiemu. Do podsta­
wowy i h tez jego wystąpie­
nia, które trwało niespełna 
godzinę i było wielokrotnie 
przerywane oklaskami, j-isz­
czę wrócimy, tu stwierdźmy 
tylko, że przewodniczący, 
aczkolwiek jest świetnym 
mówcą, odznacza się swadą i 
błyskotliwością, potrafi słu­
chaczy zarówno wzruszyć, 
jak i rozśmieszyć, referat 
swój odczytał. Jest to oczy­
wiste i powszechnie prakty­
kowane, jako że wystąpienie 
miało charakter programo­
wy, stanowi oficjalny dolu- 
ment, a w takim liczy się 
nie tyle styl, ile treść. Choć, 
nawiasem mówiąc, referat 
był zgrabny również właśnie 
pod wzglęoęr zarówno kom­
pozycyjnym, jak i stylistycz­
nym. *V  połączeniu z ważką 
treścią sprawiło to, że nie 
widziało się na twarzach u- 
i zestników sesji zńuzenia, 
aczkolwiek ludzka zdolność 
rzeczywistego ikunienia u- 
wrgi mieści się chyba w 
granicach poniżej godziny.-.

O godzinie 11.35 słowami 
Wysoka Rado rozpocreł swój 
referat wowwoda bielski Jó­
zef Łc budek, który mówił o- 
koło dwud iestu minut. O 
ile wystąpienie przewodni­
czącego zawierało spory ła­
dunek argumentacji społecz­
no-politycznej, przed; Ławiało 
wszechstronne warunkowa­
nia, w któ rch przyjdzie 
działać Radzie w biei -cym 

powiada*  chcemy zrobić to i 
tamto, w takim to a takim 
okresie. Przewodniczący zaś 
ujmie to inaczej: istnieje po­
trzeba, byśmy zrobili to 
właśnie, stać nas na to i ta­
ki mamy obowiązek wobec 
regionu i kraju. Twórczy 
niepokój, ciągle poszukiwa­
nia i konsekwentne dążenie 
do doskonalenia naszej pra­
cy będą na-“epszą rękouną 
pomyślności we wszystkim, 
co zamierzamy zrobić.

Po tym prawie dwugodzin­
nym maratonie, na pięć mi­
nut przed dwunastą ogło­
szono dwudzie tom.nutową 
przerwę, której, jak to zwy­
kle, najbardz j i,.ecierpll- 
wie oczekiwali palacze. O- 
czywiście na sali obrad o za­
ciągnięciu się błogą trucizną 
nie ma mowy, w czasie 
przerwy najdują się więc 
zawsze i tacy, którzy potra­
fią „zaliczyć” nawet trzy pa­
pierosy. Część radnych zdą­
żyła, mimo przedstawionych 
już kłopotów, wypić herbatę 
lub kawę, część pokrzepiła 
ciało kanapką czy innymi 
flaczkami.

Po przerwie prztwodnic- 
two obrad obiął na powrót 
Józef Bu'.mski, < wierając 
dyskusję. W jakimś najbar­
dziej lapidarnym skrócie 
można by ją ująć następują­
co:

Marian Drożdż, I sekretarz 
KM PZPR w Andrychów! i:

Wystąpienia pr-ewodniczą- 
cego WRN i wojewody biel­
skiego stanowią koiikretyza- 
cję polityki VII Zjazdu w 
warunkach województwa 
bielskiego, polityki, która 
znalazła pełne popaťHe w 
trakcie kampanii j>rzedwy­
borczej, w wynikach wybo­
rów i w ofiarnej pracy ogó­
łu mieszkańców regionu.

STU PIĘĆDZIESIĘCIU NA STARCiE

Z lewej: referat próg omowy wygłasza przewodniccy Wojewódzkiej Rady Narodowa) Jozef Buziński. • Z prawej: wojewoda bielski Józef Łnbuaez 
precyzuje podstawowe zadania społeczna- gospodarcze regionu w bieżgcym pięcioleciu.

kretarz KW dał się już po­
znać w całym wójt v ództwie, 
że zy. kał sobie autorytet 
i uznanie.

Stanisław Sz< epanik, zgod­
nie z obowiązującą procedu­
rą, czuje się jeonak w obo­
wiązku uzasad lić kandyda­
turę. Był najpierw działJ- 
czem młodzieżowym, później 
doświadczonym działaczem 
partyjnym i państwowym... 
Partia kierowała go zawsze 
na trudne odcink’.... Wyko­
nywał powierzone mu zada­
nia z hom rem Tak było 
również przetl dziesięcioma 
miesiącami, gdy Komitet 
Centralny skit rował go do 
Bielsko-Białej dla tworze nia 
nowych władz wojewódz­
kich... Znamy go jako I se­
kretarza ,iasz< po Komitetu 
Wojewódzkiego, jako dzia­
łacza oddanego całym ser­
cem ludziom i ich. łpra - 
w om...

— Czy są pytania? — 
zwrac- się do radnych Jan 
Grzbiela.

Pytań, okazuje się nie ma, 
kandydatura przechodzi jed­
nogłośnie Zaś pod koniec o- 
brad, siadając Buziński.“mu 
gratulacje w imieniu Rady 
Państwa i swoim własnym, 
Zygmunt Zel stwierdzi:

— Józef Buziński wyróż­
nia się żarliwością, pryncy- 
pialnością. wielkim poczu­
ciem osobistej odr owiedzial- 
ności. Te jego cechy dowo­
dzą, że WRN, powierzając 
snu funkcję przewodniczące­
go, dokonała najwłaś­
ciwszego wyboru.

Pierwszy z radnych 
obejmuje dalsze pro w ucze­
nie obrad. Dziękuje za wy 
bór, z uśmiechem odbiera od 
harcerek wiązanki czerwo­
nych goździków, zapewnia, 
iż jest w pełni świaJom o- 
gromu zadań, jakie stoją za­
równo pr„ed R„dę jak i 
przed nim osobiście. Wyraża 
również przekonanie, że o- 
bowiązkom tym Rada spro­
sta. ma bou iem za sooą po­
parcie całego społeczeństwa 
województwa bielskiego, któ­
re w dniu 21 marca opowie­
działo się w sposób jedno-

.■nacznj za programem 
Frontu Jedności Narodu.

Zabiera głos rolmk indy­
widualny z Pietrzykowi w 
gminie Łodygowice, ZSL- 
owiec Leon “ictek. który z 
upowu mienia Komisji Poro­
zumiewawczej Partii i Stron­
nictw Politycznych zgłasza i 
krótko uzasadnia kandyda­
tur]*  trzech zastęp :ów prze­
wodniczącego WRN. Propo­
nuje wybór na te stanowiska: 
Andrzeja 13^ rzyka — sekre­
tarza KW PZPR. Ferdynan­
da Łukaszka — prezesa WK 
SSL i Franciszka Kaspera — 
przewodniczącego WK SD- 
Nikt nie zgłosił sprzeciwu 
ani nie wstrzymał się • od 
głosu.

Radni już prą ed posiedze­
niem otrzymali w osobnej 
kopercie, rai-em z innymi 
materiałami, propozycje 
składu osobowego siedmiu 

Technikum Rolniczego w 
Międzyświeciu Bolesław 
Doktor, Zdrowia, Spraw So­
cjalnych i Ochrony Środowi­
ska — lekarz Wojewódzkie­
go Szpitala Zespolonego w 
Bielsku-Białej Anna Błasz­
czyk. Są to runkcje ważne, 
zgodnie z instrukcją Rady 
Państwa . zyscy p. tewod- 
nicąfący stałych komisji są 
bouiem równocześnie człon­
kami Prezydium WRN. Skła­
da, się ono więc łącznie z 11 
osob (przewodniczący WRN, 
3 jego zastępców i 7 prze­
wodniczących stałych komi­
sji Rady).

Na tym zakończyła się nie­
zmierni istotna, choć noszą­
ce niezbyt łubiany charakter 
proceduralny część sesji. W 
Prezydium, gdzie zas’adali 
dotąd samotn— pi z; iwodni- 
czący Buzińi ki i radny 
Grzbiela, miejsca -ajęli 
wszyscy członkowie Prezy­

pięcioleciu, motywy już pod­
jętych decyzji przedsięwzięć 
zamierzonych, wojewoda 
skupił się na konkretnych 
zada liach, które oczekują 
województwo w latach 
1976—1980. Poważna część re­
feratów mówiłe o sprawach 
ićżnych — Buziński poświę­
cił na przykład >poro miej­
sca naszemu sy stemow. de­
mokracji i roli rad w tym 
systemie, mówił o zadaniach 
\ 7RN, jej komisji i rad­
nych, dokonał oceny kam­
panii przedwyborczej i sa­
mego aktu wyborczego, cze­
go w wystąpieniu Ło budka 
nie było; pewne fragmenty 
do.iumentów poruszały jed­
nak sprawy podobne czy 
w.ęcz tożsame. Poruszały 
jednak w sposób zdecydowa­
nie różny. Stanowiło o tej 
odmienności rozłożenie a k- 
centów, stanowiła różnica 
w podejściu. Wojewoda 

Obrady foezq się jut prawie dwie gdziny, ale zainteresowanie Ich przebiegiem nie maleje

Lech Jachra, ZSŁ, kierow­
nik ESP w Starym Bielsku:

Jednym z priorytetowych 
zsdiń województwa jest roz­
wój rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej. Zęby sprostać 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
na żywność, potr: ebny jest 
wysiłek nie tylko bezpośred­
nich producentów, ale także 
administracji, spółdzielczości 
wiejskiej, instytucji pracu­
jących na rzecz rolnii twa.

rimierz Kamiński, SD, 
dyrektor Zespołu Szkół Eko­
nomicznych w Żywcu:

Zadania regionu na bieżą­
cą pięciolatkę są ambitne, 
ale istnieją realne możliwoś­
ci ich wykonania, a nawet 
przekroczenia- Będzit to w 
dużej mierze zależeć również 
od właściwego spełniania 
swych funkcji przez rad­
nych WRN. Radni Klubu SD 
dołożą zwłaszcza starań, by 
pchnąć naprzód spraną u- 
sług, za którą to dziedzinę 
crują się w szczególny spo­
sób odpowiedzialni.

Zygmunt Zel, dyrektor 
Bùira Rad Narodowych Kan­
celarii Rady Państwa:

Stare polskie porzekadło 
powiada, że kto s’ę wilków 
boi, ten do lasu nie chadza. 
Radni będą chadzać, ponie­
waż wzięli na siebie taki o- 
bowiązek, składając rotę ślu­
bowania. W pracy społecz­
nej nie moina ov~ekiwać, że 
będzie się m’alo samych 
nrzyjaciół, nie można ocze­
kiwać, mimo najlepszych in­
tencji i bezinteresowności 
działania, na same tylko do­
wody wdi łączności. Saty­
sfakcji trzeba zatem szukać 
nie tylko w ludzkich sło­
wach, bo te bywają również 
gorzkie i niesprawiedliwe, 
ale w wewnętrznym przeko­
naniu, że działa się słusznie 
i dla ludzki« go dobra.

Praca w Radzie ma jakby 
dwie strony tego same«o 
medalu. Pie wszą jest złożo­
ny mechanizm konstytuowa­
nia się u-adz, kwestie nro- 
ceduralne itd. Ale jest i dru­
ga, ważniejsza strona — pra­
ca. Nie o każaą wszakże, ale 
tylko o dobrą pracę chodzi. 
Jej wyznać: niki to interes 

kraju 1 interes kraju jako 
całości.

Ludzie pracy wojewódz­
twa b elskiego są bardzo 
żarliwi. Ntleży tę żarliwość 
rozwijać. Słu; yć temu może 
m. in. egzekucja praw, 
której tak często mówiło się 
vi staropolszczj źnie. To, co 
Rada postanowi, trzeba wye­
gzekwować do końca- Odby­
li a się to nie tylko w maje­
stacie sesji, ale p. przez co­
dzienną działalność radnych, 
którzy przyjęli wsrak funk­
cję nie tylko z wyboru 
mieszkańców, ale i z 
własnego nieprzymuszo­
nego wyboru.

Józef Pamuła, bezp., dy­
rektor Odd&ału Przedsię­
biorstwa Handlu Spożywcze­
go w Wadowicach:

Na spotkaniach przedwy­
borczych zademoustron ino 
nie konci rt życzeń; z wystą­
pień dyskutantów przebijała 
durni z już uzyskanych osią­
gnięć, ambicja poprawiania 
i ;go, co dobre — na lepsze. 
To j< st optymistyczny pao- 
gno-tyk n i przyszłość i zo­
bowiązanie dla nas, radnych, 
społeczeństwa będzie nas bo­
wiem oceniać nie po sło­
wach, ale po efektach naszuj 
pracy.

Wanda duma - Szabelska, 
btzp., technił FSM:

Nasza fabryka jest rezul­
tatem wcielania w życie u- 
chwały VII Zjazdu. Dostar­
czyliśmy już na rynek po­
nad 180 tys. i amochodón ale 
te zaledwie start. W bieżą­
cej pięciolatce zejdzie z na­
szych taśm montai swych po­
nad milion różnych samo- 

1 odów, co pozwoli na wy­
datne zaspokojenie jednej z 
istotnych potí teb społeczeń- 
stWA.

Jan Gwóźdź, PZPR, prze­
wodniczący Rady Wojewódz- 
kt-j FSLMP:

Młode pokolenie miesz­
kańców województwa ma do 
odegrania w realizacji prd- 
Cramu przedstawionego na 
sesji ważną rolę. Postaramy 
się dotrzeć z tą prawdą do 
ogółu dziewczę 1 chłopców 
bielskiego regionu.

W WRN zasi-d» wield 
młodych radnych. Jest to dla 
nich pierwszą tak odpowJe- 
dzitln funkcja społeczna, 
jest to równocześnie dla nich 
szkoła współrządzenia regio­
nem i krajem.

Wobec wyczerpani i się li­
sty zgłoszonych do dyskusji, 
przystąpiono do przyjęcia 
planu pracy WRN, któr“go 
ramowy projekt dostarczono 
radnym już uprzednio. Do- 
konanó rów.iież wyboru Wo­
jewódzki j Korni: ji Odzna­
czeń, której skład pr: di ta- 
wiS się M tępującu: Mrrinr 
Dr^.eniak, »c^retarz KW
PZPR —? przewodnie« :y, 
Franciszek Hopper, przewod­
niczący WK SD — zastępca 
przewodniczącego, Jerzy Si­
kora — dyrektor Biura 
WRN — zastępca przewód li­
czącego oraz Zenon Wiś­
niewski, kierowniK Refe- 

, ratu Kadr KW PZPR, Ed­
ward Pawlus, yr .ewod czą- 
cy WRZZ, Wiesław Miesz­
czak, sekretarz Rady Woje­
wódzkiej ISZMP, Ato.izy 
Karus. dyrektor Wydziału 
Organizacyjno - Prawnego i 
Kadr Urr.ędu Wojewódzkie­
go, Wincenty Miodoński, 
prze dstawiciel ZSL i Kazi­
miera Snopczyńska, przed­
stawicielka ZW Ligi Kobiet 
— członkowie.

Zamykając obrady, prze­
wodniczący Buziński wyraził 
przekonanie, że stać nas na 
dULO. Wyniki minionych 
dziesięciu miesięcy pozwala­
ją „.ywić pewność, że osią­
gniemy jeszcze więcej — dla 
dobra >aszych mieszkańców, 
dla dobra pięknego lielskie- 
go regionu, dla dobra oj­
czyzny.

CZEGO MOŻEMY 
OCZEKIWAĆ?

OKRES dzielący na: od 
drugiego etap: refor­
my władz i admini­
stracji terenowej, acz­
kolwiek krótki, był 

niezwykle ważny. Dzięki 
sprawnemu kierownictwu 
politycn mu i Administi. • 
cyjnemu, dzięki ofiarności 
ludzi pracy naszego regionu, 
nawykom dobrej robr ty I 
wysok.emu poziomowi świa­
domości społecznej, zamknę­
liśmy dobrymi rezultatami 
ostatni rok minionego pię­
ciolecia, dokonano istotnego 
postępu w zakres«, integra­
cji t Trenów byłvch powiatów 
bielskich, cieszyńskiego, o- 
święcimskiego, suskiego, wa­
dowickiego i żywieckiego.

Niezmiernie istotne je«t 
szybkie rozeznanie sytuacji 
— zarówno pozytywów, jak 
i istniejących braków, p<z- 
nan’e warunków — ge ipr-.’*-  
rodnirzych, materialnych 1 
ludzkich, które to warunki 
muszą determinować dalszy 
rozwój. Z inspiracji wole 
wódzkiei instancji partyjnej 
opracowane już zostały i we­
szły w stadium rt.-lizacji 
niezwykle ważne programy 
dotyczące m. in. ochrony 
zdrowia i opiek, społecznej 
w województwie, oświaty, 
przygotowuje się zaś podob­
ne dokumenty w dziedzinie 
ni. in. kultùry, rolnictwa, 
rozwoju turystyki i ochrony 
środowiska. Jak zapowie­
dział na sesji wojewod I Jó­
zef Łabudek, wkrótce pod­
dany zostanie pod obrady 
projekt planu społeczno-go­
spodarcze ;o na lata 1976— 
1980, daleko zaawansowane 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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lą także prace koncepcyjne 
nad projektem perspektywi­
cznego planu ogólnego zago­
spodarowania przestrzenne­
go województwa.

Funkcją wiodącą woje­
wództwa jest i pozostanie je­
go funkcja przemysł o- 
w a, co wypływa choćby z 
faktu, że wartość środków 
trwałych zainwestowanych w 
tę dziedzinę gospodarki osią­
gnęła już poziom 58 miliar­
dów złotych, zaś war­
tość produkcji przemysłowej 
kształtuje się na poziomie 
około ćwierć miliarda zło­
tych dzienniel

Rośnie więc cena czasu 
i efek tywności wy­
twarzania. Jest naszym pod­
stawowym obowiązkiem rze­
telne spłacenie ulokowanych 
w naszym regionie nakła­
dów zwiększoną i lepszą 
produkcją, której rozmiary i 
poziom mają niemały wpływ 
na zaspokajanie potrzeb ryn­
ku krajowego i eksportu, na 
utrzymanie równowagi ryn­
kowej.

Przewiduje się, że w bie­
żącym pięcioleciu wartość 
produkcji przemysłowej wo­
jewództwa zwiększy się o 
ponad 60 proc., przy czym 
cały ów niebagatelny wzrost 
uzyskamy w ponad 00 proc, 
dzięki czynnikom intensyw­
nym. Praktycznie rzecz bio- 
rąc, cały przyrost zatrudnie­
nia pochłoną w przemyśle 
inwestycje nowe, natomiast 
wszystkie nadwyżki kadro­
we (przyrost demograficzny, 
imigracja), skierowane zo­
staną do działów nieproduk­
cyjnych, typu usługowego.

Jedną z dróg zwiększenia 
wydajności pracy i przyrostu 
produkcji jest ujawnianie i 
coraz pełniejsze wykorzysty­
wanie rezerw wewnętrznych, 
które tkwią we wszystkich 
sterach ludzkiej działalności. 
Właściwe zrozumienie inten­
cji uchwały II Plenum KC 
PZPR, dojrzałość i obywatel­
ska postawa załóg pozwoliły 
na poważną korektę 
„wzwyż” tegorocznych pla­
nów, która to korekta wyra­
ża się sprzedażą produkcji 
własnej i usług wartości 822,5 
min złotych oraz produkcji 
eksportowej za 14,7 min zło­
tych dewizowych. W budow­
nictwie natomiast, nie licząc 
oszczędności materiałów i su­
rowców, obrót globalny 

n i k a c j a. Pod względem 
powierzchni stanowimy naj­
mniejszy. region w kraju, a 
jednak dotarcie, powiedzmy, 
z Cieszyna do Suchej Bes­
kidzkiej czy z Chełmka do 
Żywca pochłania długie go­
dziny męczącej jazdy. Chodzi 
nie tylko o skonstatowanie, 
że oznacza to rzucający się w 
oczy anachronizm, znacznie 
ważniejsze są bowiem per­
turbacje z dostawą surow­
ców i wywozem gotowych 
wyrobów, niedorozwój komu­
nikacji ogranicza też z róż­
nych względów pożądaną ru­
chliwość społeczną, utrudnia 
prowadzenie elastycznej poli­
tyki zatrudnienia i spraw’ç 
tak w obecnym okresie waż­
ną. jak faktyczna a nie tylko 
werbalna integracja woje­
wództwa-

Możemy jednak żywić na­
dzieję na uzyskanie popra­
wy. Dzięki przedsięwzięciom 
doraźnym, jak zapewnił wo­
jewoda Józef Łabudek, już 
w roku bieżącvm polepszy 
się funkcjonowanie komuni­
kacji autobusowej, z rozwią­
zań .długofalowych zaś, za­
planowanych na bieżącą pię- 
cin’ntkç, warto wymienić:
• budowę drogi szybkiego 

ruchu na trasie Bielsko — 
Cieszyn (decyzję w tej spra­
wie podjęło Prezydium Rzą­
du w lutym br.),
• budowę drogi Skoczów 

— Ustroń,
• przebudowę układu ko­

munikacyjnego Bielska-Bia­
łej.

W latacb 1976 — 1980 zapo­
wiada się poprawa zaopa­
trzenia w wodę. Nastąpi 
oddanie do użytku ujęcia 
Soła III, rozbudowana zosta­
nie sieć w takich miastach, 
jak Oświęcim, Chełmek, Kę­
ty, Żywiec, Ustroń, Skoczów, 
Maków Podhalańskiski. Dzia­
łaniom tym towarzyszyć bę­
dzie troska o ochronę 
środowiska natural­
ne g o, w tym o czystość rzek 
i potoków, które są źródłem 
poboru wody pitnej. Oblicze­
nia wskazują, że po oddaniu 

jest stopień aktywizacji za­
wodowej kobiet, rozwijać się 
będzie głównie te rodzaje 
świadczeń, które pozwolą na 
wydatne odciążenie pracow­
nic od czasochłonnych zajęć 
związanych z prowadzeniem 
gospodarstw domowych, na 
wsi natomiast tworzyć się bę­
dzie gminne ośrodki usługo­
we, co jest przedsięwzięciem 
z całą pewnością najbardziej 
racjonalnym.

WHO'S WHO?

Poprzednia, niejaką 
nadzwyczajna WRN w 
Bielsku-Białej, zgodnie 
z decyzją Rady Pań­
stwa, liczyła okrągłą setkę 

radnych. Byli w tym gronie 
członkowie byłych - Rad Wo­
jewódzkich w Katowicach i 
Krakowie, ale zamieszkali na 
terenie utworzonego 1 czerw­
ca ubiegłego roku wojewódz­
twa bielskiego, znaleźli się w 
nim również niektórzy radni 
PRN z Bielska-Białej, Cie­
szyna, Oświęcimia, Suchej 
Beskidzkiej. Wadowic i Żyw­
ca.

Nikt nie zgłosił wobec nich 
wotum nieufności, przeciw­
nie, przewodniczący Józef 
Buziński wyraził im na sesji 
słowa wysokiego uznania, na 
które niewątpliwie zasłużyli. 
Ale od samego początku o- 
czywiste było, że jest to 
ciało tymczasowe, a tymcza­
sowość nie powinna trwać 
zbyt długo. Uchwała o skró­
ceniu kadencji WRN stwo­
rzyła zatem szansę wybrania 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej bardziej reprezentatyw­
nej. w której zapewniony 
zostałby właściwszy skład so­
cjalny, bardziej prawidłowy 
przekrój społeczno-zawodo­
wy, jak również terytorial­
ny.

Obecna bielska WRN liczy 
150 osób, których obdarzy­
liśmy swymi mandatami 21 
marca. Ma swojego przed­
stawiciela w Radzie każda 
gmina, każde miasto. Naj­
więcej mandatów przypadlo 

Siedziba Urzędu Wojewódzkiego przy ul. Miczurina. Tu, na parterze, zbiera się na obrady 
Wojewódzka Řada Narodowa. • Zdjęcia: Tadeusz Kopoczek.

zwiększy się o 15 min zło­
tych.

Właściwi? spełnianie funk­
cji gospodarczych uzależnio­
ne jest w poważnej . mierze 
od rozwoju infrastruk­
tury, w której to dziedzi­
nie mamy poważne, spowodo 
wane różnymi czynnikami 
zaległości. Na czoło zadań 
w tej dziedzinie wysuwa się 
zaspokajanie potrzeb mie­
szkaniowych. Przewod­
niczący WRN Józef Buziński 
powtórzył na inauguracyjnej 
sesji już kilkakrotnie wyra­
żane przekonanie, iż poważ­
ny wzrost budownictwa mie­
szkaniowego jest nie tylko 
jednym z najważniejszych 
czynników utrzymania i 
wzmożenia wysokiego tempa 
rozwoju produkcji material­
nej, ale także determinuje o- 
gólne tempo społeczno-gospo­
darczego rozwoju regionu i 
Wyższą jakoić pracy, a tym 
samym i życia społeczeństwa. 
Uparte powtarzanie ttj praw 
dy stwarza pewność, że zro­
bione zostanie rzeczywiście 
wszystko, aby uzyskać 
na tej drodze poprawę. W 
sytuacji, kiedy prace nad pla 
nem pięcioletnim jeszcze 
trwają, byłoby może niece­
lowe podawanie cyfr i wskaż 
ników. Urząd Wojewódzki 
sformułował już wszakże 
główne kierunki działania 
dla złagodzenia deficytu mie­
szkaniowego. Będzie się więc 
nie tylko zabiegać u władz 
centralnych o limity inwe­
stycyjne, ale również zwię­
kszać potencjał wytwórczy 
działających już w wojewódz 
twie fabryk domów, uzbrajać 
tereny pod budownictwo, w 
tvm takż.e indywidualne, zor­
ganizowany zostanie poten­
cjał wykonawstwa z zakresu 
inżynierii miejskiej itp.

Newralgiczną dziedziną 
funkcjonowania organizmu 
województwa jest k o m u-

do użytku tych oczyszczalni, 
które już są w budowie, bę­
dziemy w przyszłym roku 
oczyszczać ok. 70 proc, ście­
ków. Byłby to j/ż wskaźnik 
niezły, gdyby nil dalszy roz­
wój przemysłu, jak i budo­
wnictwa mieszkaniowego, 
który musi spowodować je­
go pogorszenie. Stąd też przy 
stąpi się do budowy nowych 
oczyszczalni m. in. w Andry­
chowie, Cieszynie, Oświęci­
miu, Skoczowie i Suchej Bes­
kidzkiej, zaś w Bielsku-Bia­
łej i w Żywcu nastąpi rozbu­
dowa istniejących urządzeń.

Z uwagi zarówno na istnie­
jące w tej dziedzinie niedo­
statki i rażące dysproporcje, 
jak i na szybki przyrost do­
chodów pieniężnych ludności, 
które tylko w roku bieżą­
cym mają osiągnąć 9 proc., 
rośnie znaczenie sprawnego 
funkcjonowania i dalszego 
rozwoju handlu i usług. 
Realizację programu rozsze­
rzania sieci handlowej rozpo­
częto już w roku bieżącym. 
Przystępuje się więc do bu­
dowy wielkiego domu towa­
rowego w Bielsku-Białej, 
przygotowuje dokumentację 
dla podobnych obiektów w 
Andrychowie i Oświęcimiu, 
zaś dla potrzeb głównie tu­
rystów zamierza się urządzić 
20 tzw. zajazdów, które speł­
niać będą funkcje zarówno 
gastronomiczne, jak i hotelo­
we- Hamulcem dalszego roz­
woju handlu są nie tylko 
wciąż małe zdolności wyko­
nawcze przedsiębiorstw budo 
wlanych, lecz również braki 
kadrowe. Zmniejszy je nieco 
zredukowanie aparatu admi­
nistracji, co pozwoli na skie­
rowanie zwolnionych w ten 
sposób osób bezpośrednio do 
obsługi klientów.

Ambitny jest plan zwięk­
szenia o połowę wartości u- 
slug w bieżącym pięcioleciu. 
W miastach, gdzie wysoki 

oczywiście Bielsku-Białej, co 
jest oczywiste i ze względu 
na liczbę mieszkańców, i na 
rolę jaką odgrywa. W biel­
skich okręgach wyborczych 
uzyskało mandaty 23 rad­
nych, a kilku dalszych w in­
nych okręgach, np. wojewo­
da Józef Łabudek kandydo­
wał z okręgu nr 4 (Andry­
chów i Wieprz). Cieszyn ma 
w WRN 5 radnych, Skoczów 
i Ustroń po 3, Chybie, Isteb­
na, Strumień i Wisła po 2, 
pozostałe gminy i Strumień 
po jednym radnym.

Kim są ci ludzie? W więk­
szości debiutantami, ja 
ko że po raz pierwszy uzy­
skało tego rodzaju mandat 81 
radnych, po raz drugi 26, zaś 
po raz trzeci lub więcej 43. 
Z poprzedniej kadencji za­
chowało swój mandat 56 
osób, a więc niewiele więcej 
ponad połowę. Przyczyny 
starałem się dopiero co wy­
jaśnić.

Wojewódzka Rada Narodo­
wa jest oczywiście zdomino­
wana przez mężczyzn, któ­
rych zasiada w niej 109, ko­
biet natomiast tylko 41. Pod 
względem składu socjalnego 
podstawowy trzon WRN sta­
nowią robotnicy (52), dokład­
nie o połowę mniej jest rol­
ników indywidualnych (26), 
spółdzielnie rolnicze uzyska­
ły 2 mandaty, rzemiosło 4, a 
pracownicy umysłowi 58. 
Pewnego wyjaśnienia wy­
maga ostatnia kategoria, któ 
rej notabene nie zna już ko­
deks pracy. Otóż są to pra­
cownicy administracji (20), 
inżynierowie i technicy (18), 
nauczyciele (10), pracownicy 
służby zdrowia (6) i pracow­
nicy nauki (2).

Można też dokonać podzia­
łu według zatrudnienia i 
wtedy obraz będzie nieco in­
ny. Bez zmian (6 radnych) 
pozostanie tylko służba zdro­

wia, bezwzględny prym wie­
dzie natomiast przemysł (74), 
następnie nauka, oświata, 
kultura i sztuka (12) oraz ty­
leż samo organizacje społecz­
no-polityczne. Przedstawicie­
li administracji terenowej 
zasiada w Radzie tylko 3, na­
tomiast „innych” — 40.

Radnych do lat 25 liczy 
WRN 7, w przedziale 26—30 
lat mieści się osób 16, 31—40 
lat — 31, 41—50 lat — 56, 
51—60 lat — 37 i powyżej 
sześćdziesiątki — 3. Najbar­
dziej liczną grupę stanowią 
zatem ludzie w wieku lat od 
30 do 60, a więc ci, którzy 
zdobyli już niezbędne do­
świadczenie i mogą rzeczy­
wiście najwięcej do pracy 
Rady wnieść.

Nasi radni WRN są mocno 
zaangażowani społecznie. 78 
spośród nich to członkowie 
PZPR, 24 należy do ZSL, 12 
do SD, 17 do organizacji mło 
dzieżowych. Bezpartyjnych 
jest 36, ale i to nie oznacza, 
że funkcja w Radzie jest dla 
nich jedyną. Radni woje­
wódzcy pełnią funkcje w sa­
morządzie mieszkańców, są 
ławnikami, członkami komi­
sji pojednawczych, samorzą­
du robotniczego, pełnią funk­
cje w organizacjach młodzie­
żowych, kobiecych i wielu 
innych. Dwu spośród nich — 
Stanisław Kowalski z Żywca 
i Emanuel Mikołajczyk — 
pełniło funkcje posłów do 
Sejmu PRL VI kadencji.

Oczywiście można sobie za­
dawać pytanie, czy to zaan­
gażowanie społeczne nie jest 
nadmierne, zwłaszcza że sa­
ma funkcja radnego jest ab­
sorbująca i zajmuje, licząc 
tylko sesje, udział w posie­
dzeniach komisji i dyżury, 
jakieś trzy—cztery dni w 
miesiącu. Sprawa nie jest 
jednak tak prosta, jakby się 
zdawało. Owszem, dla rzetel 
nego wywiązywania się z o- 
bowiązków potrzebny jest 
czas, ale z drugiej strony nie 
można sobie wyobrazić właś­
ciwego wypełniania mandatu 
radnego bez systematycznych 
kontaktów z ludźmi, z ich 
codziennym życiem i sprawa 
mi, a tej znajomości nie wy­
nosi się tylko z własnego 
stanowiska pracy.

Mogą też powstać pewne 
wątpliwości jeżeli chodzi o 
przynależność radnych do 
poszczególnych komisji. Weż- 
my dla przykładu Komisję 
Wychowania, Oświaty i Kul­
tury. Należałoby się spodzie­
wać, że jest ona zdominowa­
na przez nauczycieli, pracow 
ników nauki i działaczy kul­
turalno-oświatowych. Tym-: 
czasem figurują tu nazwiska 
ludzi również wielu innych 
profesji.

Jest więc monter, brakarz, 
robotnica, ślusarz (dopiero co 
wymieniony Emanuel Miko­
łajczyk z Cukrowni „Chy­
bie”), technik górniczy, 
mistrz budowlany, rolnik in­
dywidualny, ogrodnik, gospo­
dyni domowa. I znów przy­
czyna jest chyba oczywista
— gdyby profesjonaliści mó­
wili o obchodzących ich spra­
wach wyłącznie we własnym 
gronie, brak by im było spoj­
rzenia niejako z zewnątrz, 
krytycyzmu, nie byłoby tak 
twórczego przecież ścierania 
się postaw i poglądów. Od­
wołując się do przykładu 
wspomnianej już Komisji: 
nauczyciela winno wszak in­
teresować, co myśli o współ­
czesnej szkole nie tylko je­
go kolega po fachu, ale rów­
nież rodzic — ten zwykły ro­
dzic, który ma dzieci, cho­
dzi na wywiadówki i dziwi 
się, czego to szkoła Wymaga 
dziś od dzieciaków i młodzie­
ży. Z kolei nieprofesjonalista 
zdobywa znajomość nowej 
dla siebie najczęściej dziedzi­
ny życia, co przydaje mu się 
nie tylko dla poszerzenia ho­
ryzontów myślowych, ale i 
w codziennych kontaktach z 
wyborcami.

W końcu ostatnie już pyta­
nie: z jakich przywilejów ko­
rzy ita radny WŘN? I tu o- 
kazuje się, odpowiedź nale­
ży do trudnych. Kabzy sobie 
oczywiście nikt nie nabija i 
w tym sensie o przywilejach 
mówić trudno. Owszem, 
przysługuje mu, kiedy wy­
jeżdża na sesję, posiedzenie 
komisji czy kontrolę w te­
renie dieta, tam, gdzie istnie­
je komunikacja miejska 
(Bielsko-Biała, Andrychów, 
Oświęcim, Żywiec) korzysta 
z bezpłatnego przejazdu, le­
gitymacja radnego upoważ­
nia również do nabywania 
bez kolejki biletów autobu­
sowych.

Skromny to. Jak widać i 
raczej symboliczny ekwiwa­
lent za absorbującą i odpo­
wiedzialną działalność społe­
czną. Ale jest również ekwi­
walent nieporównywalnie 
ważniejszy, bo moralny. 
Spoczywa na nas — powie­
dział na sesji Józef Buziński
— zaszczytny przywilej wy­
pełniania formuły konstytu­
cyjnej treścią oczekiwanej 
przez społeczeństwo' praktyki 
mądrego kierowania i pręż­
nego działania w służbie 
człowieka, w interesie społe­
czeństwa i kraju.

No i kto się wilków boi, 
ten przecież do lasu nie cho­
dzi...

ROBERT PANEL

Tak dziatwa skoczow­
skich szkół i okolicz­
nych wiosek nazywa 
lekarza medycyny Ma­

rię Kloszek.
Przed 38 laty ukończyła 

ona Wydział Lekarski na U- 
niwersytecie Wileńskim. W 4 
dni po wyzwoleniu Skoczo­
wa przez Armię Radziecką 
została skierowana przez do­
ktora medycyny Henryka 
Bernacika do pracy w nad­
wiślańskim miasteczku.

Swoją pionierską działal- 
-ność rozpoczyna od organi­
zowania ośrodka zdrowia. 
Otrzymuje na ten cel dwa 
pokoje z korytarzykiem w 
jednym z budynków przy 
ulicy Bielskiej. Z pomocą 
ówczesnych władz wojsko­
wych i administracyjnych 
gromadzi niezbędny sprzęt 
medyczny, meble i inne u- 
rzadzenia. W ciągu 5 dni u- 
ruchamia poradnię ogólną, 
opieki nad matka z dziec­
kiem. przeciwgruźliczą i cho 
rób wenerycznych.

Przez pierwsze tygodnie 
Maria Kloszek pieszo docho­
dziła do pracy z Cieszyna. 
Pierwszą pensję otrzymała 
dopiero po kilku miesiącach.

— Ale wówczas — mówi 
— nikt nie czekał na wyna­
grodzenie. Całą energię wkła 
dało się w ratowanie ludz­
kiego życia. Człowieka cie­
szyło, że stał się potrzebnym, 
jedynym w tym rejonie le­
karzem.

Trzeba wiedzieć, iż w 
owym czasie placówka sko­
czowska obsługiwała rejon 
ciągnący się od Ogrodzonej 
aż do Jaworza i od Kostko- 
wic aż po najdalsze przy­
siółki Brennej, teren — za- 
miszkały przez 22 tys. oby­
wateli.

— Nazwiska pierwszego 
pacjenta nie pamiętam. 
Wiem natomiast na pewno, 
że była to kobieta, u której 
należało dokonać małego za­
biegu operacyjnego. Bardzo 
go przeżyłam. Wraz z pielęg 
niarką Mieczysławą Ohli, po­
łożną Katarzyną Zjawinową 
i kontrolerem sanitarnym 
Eugenią Nardelli robiłyśmy 
wszystko, aby sprostać co­
raz większym zadaniom.

W pierwszym okresie na­
sza placówka zaszczepiła 
przeciw tyfusowi ponad 14 
tys. osób. Matki dla swoich

A
żeby w pełni uzmy­
słowić sobie ogrom 
przemian dokonanveh 
na przestrzeni ostat­
nich pięciu lat w pol­
skim szkolnictwie, na­

leży pokusić sie o — chociaż­
by tylko pobieżne — zestawie­
nie szeregu faktów. Oto one: 

W 1971 roku powołano Komi­
tet Ekspertów do opracowania 
raportu o stanie oświaty. Jed­
nocześnie VI Zjazd PZPR pod 
iał uchwale o reformie szkol­
nej.

Rok 1972 był kolejnym waż­
nym krokiem naprzód, szcze­
gólnie w zakresie kodyfikacji 
Praw i obowiązków nauczycie­
li oraz doskonalenia systemu 
oświatowego. Wvdana została 
Karta Praw i Obowiązków Na 
uczyciela oraz powołano pier­
wsze w kraju szkoły zbiorcze.

Następny rok przyniósł de­
cyzje o pełnym akademickim 

' kształceniu nauczycieli, wpro­
wadzeniu nowych programów 
w zakresie początkowego nau­
czania oraz nowego systemu 
oceny ze sprawowania, a tak­
że o powinności pracy społecz 
nej uczniów. Wielkim wyda­
rzeniem stała sie sejmowa u- 
chwała o systemie edukacji 
narodowej.

Rok 1974 wdraża nowy pro­
gram nauczania i wychowania 
w placówkach przedszkolnych. 
Zaczyna działać Nauczycielski 
Uniwersytet Radiowo-Telewi­zyjny.

Wyjątkowo bogaty w doko­
nania oświatowe był ubiegły 
rok. Nastąpiła reorganizacja 
struktury administracji szkol­
nej. podjeto decyzje o etapach 
wdrażania szkoły le-letniej, 
postąpiły naprzód prace nad 
programami zreformowanej 
oświaty, w klasach pierwszych 
wprowadzono nowy program 
nauczania matematyki, wycho­
waniem przedszkolnym objęto 40 proc, dzieci, wszedł w ży­
cie Kodeks Ucznia.

Ten sumaryczny bilans do­
konań dowodzi, że — mimo 
trudności i niewątpliwie tu 1 
ówdzie pojawiających sie na- 
P>cć — reforma systemu edu­
kacji narodu postępuję bardzo 
szybko i skutecznie.

Dalszym perspektywicznym 
planom rozwoju oświaty w la­
tach 197s—1980 poświecone by­
ły posiedzenia rad narodo­
wych w gminach i miastach. 
Interesującego pod tym wzglę 
dem materiału do przemyśleń 
dostarczyła ostatnio sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Cieszynie.

Jest niewątpliwym faktem, 
że w cieszyńskiej oświacie naj 
ważniejszym wydarzeniem o- 
statniego pięciolecia było po­
wołanie placówki akademic­
kiej. kształcącej nauczycieli 
najpierw iezvka polskiego, hi­
storii i nauczania początkowe­
go. a nasiennie wychowania 
muzycznego, wychowania pla­
stycznego i Instruktorów zajęć 
pozalekcyjnych i pozaszkol­
nych. Do dużych osiągnięć za­
liczyć również trzeba udos­
konalenie systemu jednolitego 
wychowania, w którego reali­
zacji coraz aktywniej uczest­
niczą. obok szkoły, także śro- 

Q dowisko. zakłady pracy, insty-

NASZA PANI DOKTOR
pociech otrzymywały u nas 
mleko w proszku i konser­
wy. Prowadziłyśmy także 
szeroką akcję profilaktyczną, 
rozdzielając m.in. maści 
przeciw świerzbowi i pro­
szek DDT.

Prawie codziennie trzeba 
nam było realizować od 20 
do 30 wizyt domowych. Nie­
zawodna stara „tatra” pana 
Knbienia zawoziła mnie w 
najbardziej odległe zakątki. 
Często późną nocą wracałam 
do domu, a rano czekała na 
człowieka wielogodzinna cięż 
ka robota w ośrodku.

Później przeniesiono ośro­
dek do innego budynku. 
Tam też doktor Kloszkowa 
była przez długie lata kie­
rownikiem, a następnie 
przez blisko 20 lat prowadzi­
ła poradnię dla dzieci.

Mimo nawału pracy zawo­
dowej i społecznej stale po­
głębiała swoja wiedze medy­
czna. specjalizując się w hi­
gienie szkolnej. Od 11 lat 
związana jest ze szkołami 
miasta i gminy Skoczów. 
Czuwa nad zdrowiem setek 
małych pacjentów. Codzien­

nie odwiedza przedszkola, 
żłobek i dom dla dzieci ułom 
nych „Caritas”.

Doktor Maria Kloszek na­
leży do tych lekarzy, którym 
nietrudno nieść pomoc w 
każdej sytuacji i o każdej 
porze dnia. Nie umie odmó­
wić nikomu, zastępuje 
swych młodszych kolegów 
czy to w przychodniach, czy 
też w pogotowiu.

Pasjonuje ją praca z mło­
dzieżą. Kocha ten drobiazg 
ludzki i troszczy się o niego 
jak rodzona matka. Zabiega, 
aby gabinety szkolne były 
lepiej wyposażone, aby 
stwarzano uczniom dobre 
warunki do nauki i zabaw 
ruchowych.

Przez .16 lat skoczowska 
lekarka zasiadała wśród rad­
nych MRN. Jest cenioną 
działaczką ruchu kobiecego. 
Posiada odznakę „Zasłużone­
go Pracownika Służby Zdro­
wia”.''

Na jej ręce, w dniu święta 
ludzi w białych fartuchach, 
składamy najlepsze życzenia.

(P. Cz.)

Szkołę jutra 

tworzymy dziś
tue je. organizacje społeczneitp.

Wiele zrobiono w Cieszynie 
dla zmniejszenia drugoroczno- 
ści 1 odsiewu oraz unowocze­
śniania procesu nauczania. A- 
żeby stworzyć podstawy do 
tzw. równego startu, już w 
1974 roku udało sic na terenie 
miasta zapewnić 100-procento­
wa opieke przedszkolna wszy­
stkim 6-latkom. W następnym 
okresie resort oświaty będzie 
stopniowo organizował w miej 
sce ognisk tzw. oddziały przed 
szkolne w szkołach podstawo­
wych. W większym niż dotąd 
stopniu zwróci się również u- 
wagę na uczniów posiadają 
rych trudności w nauce. Dla 
takich organizowane będą ze­
społy wyrównawcze.

Podnoszenie poziomu i sku­
teczności nauczania stanie się 
także- możliwe dzięki stworze­
niu barier ograniczających si­
ła tradycji pleniące sie w szko 
le przeciążanie uczniów zbęd­
nymi pracami i informacjami 
oraz dzicki wdrażaniu do pro­
cesu dydaktycznego metod ak­
tywizujących i systematycz­
nym badaniom wyników nau­
czania.

Resort oświaty wiele obiecu­
je sobie po konkursie pod ha­
słem „Najlepiej pracująca 
szkoła w mieście”. Dotychcza­
sowe formy rywalizacji stwa­
rzają podstawę do żywienia 
przekonania, że konkurs bę­
dzie sie cieszył popularnością 
i da określone efekty.

Niemała role w ostatnim 5- 
Jeciu odegrali sojusznicy szko­
ły w dziedzinie współtworze­
nia podstaw jednolitego wy­
chowania. Wyrazem tego mo­
że być wzrost kultury pedago­
gicznej rodziców» coraz więk­
sza popularność wśród ucz­
niów różnego rodzaju konkur­
sów I olimpiad wieďzv społecz 
no-politycznej. wzrost zaintcrc 
sowania organizacja harcer­
ską. która w naszvm szkolnic­
twie objęła W 1975 roku 45 
proc, młodzieży. W tej chwili 
idzie o to. abv zorganizowanie 
w ZHP osiągnęło 60-procento- 
wy wskaźnik.

Poważnym sprawdzianem sy­
stemu wychowania społeczne­
go były w szkolnictwie prace 
na rzecz środowiska. Tylko w 
okresie przedzjazdowym mło­
dzież wraz z nauczycielami i 
komitetami rodzicielskimi wy­
pracowała wartości rzędu z 
górą 600 tysięcy złotych. Pra­
ce użyteczne społecznie nadal 
wiec beda sie znajdowały w 
centrum uwagi władz 1 placó­
wek oświatowych.

W celu dalszego usprawnie­
nia całkowitej 1 otwartej opie­
ki nad młodzieżą cieszyński 
Państwowy Dom Dziecka pod­
dany zostanie wyprofilowaniu 
pod kątem potrzeb dzieci mlod 

szych. Ponieważ jednak szczu­
pła baza materialna nie zape­
wni wszystkim potrzebującym 
miejsc w wyżej wspomnianym 
domu, nasileniu ulegnie akcja 
poszukiwania rodzin zasten- 
czych. Za tą forma opieki 
przemawia ja zresztą względy 
psychosocjologiczne. Szkoły 
cieszyńskie rozbudują*także  w 
100 proc, akcje żywieniowa w 
ramach ..szklanki mleka dla 
każdego ucznia” oraz do 4t 
proc, zwiększa możliwości ko­
rzystania przez młodzież z o- 
biadów stołówkowych. Zabez­
pieczeniu tycb potrzeb służyć 
będzie in.in. międzyszkolna 
stołówka.

W trosce o zdrowie i prawi­
dłowy rozwój fizyczny młode­
go pokolenia szczególną uwa­
gę poświęci sie poszerzaniu 
bazy sportowo-rekreacyjnej. 
Powstanie miejski ośrodek 
SDortu szkolnego, który bedzie 
służył całej młodzieży Cle­
na. Do 1980 roku wzrośnie do 
30 procent zorganizowanie ucz 
niów w szkolnych kołach spor­
towych. Wydatnie ożywi się 
ruch turystyczny. Zrealizowa­
ny zostanie także plan wpro­
wadzenia zajęć korekcyjnych 
dla dzieci z wadami postawy, 
a zacieśnienie współpracy z 
resortem lecznictwa zwiekszv 
skuteczność profilaktyki zdro­wotnej.

Odrębne zagadnienie stanowi 
kadra nauczycielska. Jej ilość 
oraz jakość zadecyduje o po­
wodzeniu wdrażanej reformy 
szkolnictwa. Obecnie 22 proc, 
nauczycieli posiada wykształ­
cenie wyższe magisterskie, w 
roku 1980 nauczycieli o podo­
bnych kwalifikacjach powinno 
być o dalszych 20 procent wię­cej.

Bezpośredni związek z kadrą 
ma wyposażenie placówek o- 
światowych. Wymagała one 
zdecydowanej modernizacji 1 
śmielszego przechodzenia z sy­
stemu klasowego na klasowo- 
pracowniany i pracowniany. 
Obecnie problem tkwi w wy­
konawstwie projektowanych 
robót.

Koncepcje niedalekich już 
10-latek w Cieszynie zrealizu­
je się przez zorganizowanie 
czterech szkół tego typu. Za­
miarem władz oświatowych 
jest również powołanie do ży­
cia zawodowej szkoły specjal­
nej. Już dziś także myśli się 
o zabezpieczeniu bazv i kadry 
dla szkól policealnych.

Przed systemem oświatowym 
w Polsce, a wiec i szkolnic­
twem cieszyńskim, stola bar­
dzo poważne zadania. Od szko 
łv bowiem zależy i zależeć bę­
dzie oblicze ideowe narodu 
budującego podstawy wysoko 
zorganizowanego społeczeń­

stwa socjalistycznego (K. G.)
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Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Skoczowie 

organizuje

w dniach 8 — 11 kwietnia 1976 r. 
w sali strażnicy OSP Skoczów 

KIERMASZ WIOSENNY
ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH

W sprzedaży poleca:

— okrycia i ubiory: damskie, męskie, 
młodzieżowe

— obuwie: damskie, męskie, młodzieżo­
we

— tkaniny: sukienkowe, ubraniowe, de­
koracyjne

— artykuły sportowe i zabawki
— artykuły gospodarstwa domowego

Zapraszamy na zakupy
w godzinach od 8 do 17.

46kr

Gminna Spółdzielnia 
„Samopomoc Chłopska” w Skoczowie 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na odnowienie elewac.i domu towaro­
wego i magazynu zbożowego w Skoczo­
wie.

Termin wykonania — miesiąc maj 
1976 r.

W nizetarfu mogą btać udział jednostki spół­
dzielcze i wykonawcy prywatni mający uprawnie­
nia do wykonywania tego typu robót.

Olerty należy składać w terminie do 14 dni od 
ogłoszenia przetargu.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta oraz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

45kr

Zamiast wpisu do książki zażaleń...
ri ESPOŁ GASTRONO- 
g MIC7NY „Pod teU - 
g J nipm” znany jest nie 

tylko w Cieszynie, cle 
przede wszystkim z lat swo­
je) iwietnoici, kiedy klient 
rzeczywiicie był parem, a 
czystoić i estetyka nie bu­
dziły najmniejszych zastrze­
żeń.

Nie trzeba wchodzić do 
wewnątrz, by rozwiać echa 
niegdysiejszych czasów. Het 
to miesięcy jedno z okien 
kawiarni „zaszklone” jest 
obskurną paździerzową pły­
tą? Bywalcy — uparci bądź 
optymiści — twierdzą, że 10 
bez znaczenia, bowiem szy­
by pozostałych okien i tak 
eq dostatecznie brudne i teł 
nicregti nie można przez nie 
dojrzeć.

Albo miękkie *e«'z.  nic 
kawiarń*  anycb boksów? 
Właściwi«’ jut deuno prze­
stały być miękkie. Po pr - 
stu.... zesztywniały od bru­
du. Znamy takich, którzy na 
k< wiarniane posiedź« nic 
wdziewają gorsze spounie. 
Ot, w charakterze odzieży 
ochronnej.

Przypominać o tym, że ka­
wiarnia jest lokalem I kate­
gorii byłoby truizmem!...

Do hallu restauracji nie 
radzimy schodzić łez... ma­
ski przeciwgazowej. Dam­
sko - męski przybytek ulgi

z'onie tak potwornym feto­
rem, ił dech zapiera. „Zapa- 
szek" swobodnie przedostajé 
się do Mli konsumpcyjnej.

To jeszcze nie wszystko. 
Kabiny pozbawione sq kla­
mek, sedesy porozbijane, 
spłuczki ezynne od przypad­
ku do przypadku, ■ jedna z 
dwi eh muszli pisuarowych... 
zabita na krzyż ordynarny­
mi deskami. Nigdzie śladów 
dezynfekcji, szorowania, bądi 
stosowania dezodorantów.

Na domiar wszystkiego 
szokuje i stwarza kłopotli­
we sytuacje niczym nie za­
mykane wewnętrzne przej- 
icie — komu potrzebne? — 
pomiędzy częściami damską 
i męską restauracyjnych 
szaletów.

W takiej „scenerii' odbyła 
się „Pod Jileniem” uroczy­
sta kolacja, wydana na czesi 
orkie itry akordeonistów oraz 
władT municypalnych fran­
cuskiego micbta Saint-Pol- 
Sur-Mer. Personel, przywyk­
ły do „st< ti » quo”, po pół­
nocy „podliczy; kasę”, a 
ehoć goicie chcieli się napić 
tylko najzwyklejsze*  wody 
stołowej, nic nie było w sta­
nie wzruszyć gastronomicz­
ne» tradycji. Fcki, te nie­
mal setnia Francuzów wy­
wiezie — delikatnie mówiąc 
— nie najlepsze wrażenia i 
opinie już nie o cieszyńskiej, 
ale naszej, polskiej gastro­
nomii, mógł poruszyć su­
mieniami persot elu „Pod 
Jeleniem". Ale nie poruszył.

Z innej beczki: narzeka 
gastronomia na niskie obro­
ty, na nie najlepszą frek­
wencję. Jak wobec tego na­
leży wytłumaczyć odmowę 
obsługiwania pełnej sali go­
ści, .torty o... „suchych 
ustach" bawili się jeszcze 
do godziny 4 rano?

Czy nie mamy tutaj do 
czynienia ze zjawiskiem 
braku identyfikacji intere­
sów gastronomii z interesa­
mi zmanierowanego perso­
nelu?

Niezbędna dygresja: przy­
padek sprawił, iż znane nam 
są comiesięczne nakłady 
W PPG na utrzymywanie 
czytïosci i stanu sanitarnego 
poszczególnych restauracji. 
Stwierdzamy bez ogródek: 
są to kwoty niebagatelne, w 
wielu wypadkach równe 
tzw. „dyrektoi Jkim pen­
sjom", a przeznaczone wy­
łącznie na zakup mydlą, 
proszków, irodków dezynfek 
cyjnych i dezodorantów. By 
nie było wątpliwości: pranie 
obrusów, firan. odzieży och­
ronnej dla personelu pokry­
wane jest z innego tytułu 
fiansowych preliminarzy. Za 
tę kwotę niejeden podjąłby 
się szorowania „Jelenia", na 
dodatek... szczoteczkami do 
zębów! (TK)

OKAZYJNIE snrnedam 49 
arów pola w Górkach Wiel­
kich. Wiadomość: Borkała. Po- 
górze Las 164 (koło przystanku 
PKS). g-lSU

DZIAŁKĘ o DOW. 40 arów, 
nadająca się na kemping 1 
sad. położona na grenie y Cit- 
.zyna. blisko lasu 1 przystan­
ku PKS — zprzedam dwom 
nabywcom. Oferty: skrytka 
pocztowa Cieszyn S9. g-13is

SPRZEDAM 13 owiec 1edno- 
rocznych. Wiadomość: Cie­
szyn. tel. 12-07 w godz. •—'a- 

g-lJ13 

TV OSTRAWA
WTOREK, « KWIETNIA17.13 Äuto-nioo-rewla, 17.48 

Dobr: nocka, 19.40 Koncert. 20.00 
Agent — teatr telewizyjny.

Program II: 20.20 Dzl wczyna 
z Tokio — film prod. francus- 
ko-japońskiej.

ŚRODA, 7 KWIETNIA
17.13 Młodymi oczyma, 23.10 

NR1 > — CSHS — spotkanie pił-
Program II: 17.23 NRD — 

CSRS — spotkanie pllkatdkli , 
20.00 Francuski kankan — ko­
media muzyccna.

CZWARTEK, 0 KWIETNIA
10.00 Ścieżka — film prod. pul 

gnrskiej, 1S.SS CSRS - NRD — 
spotkanie hokejowe, 2o®( Mat­
ka — ostatnia część serialu te­
lewizyjnego, 21.BO r< meo i Ju­
lia — film.

PIĄTEK, 9 KWIETNIA
9.05 Matka — ostatnia część 

serialu telewizyjnego, 16 00 C' r 
wone wino — II część serialu 
telewizyjnego, 18.00 Dobranoc­
ka, 20.00 wielki luk — tebtr te­
lewizyjny.

Prônant II: 10.10 Szkoła spor 
tu, 15.5Í CSRS — POLSKA —

spotkanie hokejowe, 2« 00 Była 
leli szóstka — teatr telewizyj­
ny. IOBOTA, 10 KWIETNIA

10.15 My detektywowle — III 
część serialu dla dzieci. 14.05 
Mistrzostwa CSRS — moto­
cross, 16.00 Chwila piosenki, 
17.00 Jestem przecież szoferem 
— komedia, 17.45 Telewizyjny 
klub młodych. 18.40 Dobranoc­
ka, 19.33 Bramki, punkty, se­
kundy, 22.10 Pierwsza kobieta 
królestwa — teatr telewizyjny,
33.23 Śpiewa Karel Gott

Program II: 21.45 Krag się 
zamyka — film kryminalny 
prod. jugosłowiańskiej.

NIEDZIELA, 11 KWIETNIA
9.00 Bajki 1 baśnie, 9.40 Przy­

jaciele — XIII część serialu 
dla dzieci, 10/15 Na każdym ki­
lometrze — serial telewizyjny 
nrod. bułgarskiej, 17.03 Opo­
wieść o prawdziwym człowie­
ku — dramat filmowy prod. 
radzieckiej, 18.40 Dobranocka, 
19.53 Bramki, punkty, sekundy,
20.23 CSRS — Szwecja — pot- 
kcnle hokejowe.

Program II. 18. «8 ZSRR — 
Finlandia — spotkanie ho- 
kriowe, 20.00 Kochankowie ro­
ku pierwszego — film prod. ra­dzieckiej.

Uroczyste nadanie imion 
bliźniaczkom z Ustronia
Niedawno odbyła ale w ustrońskim Uri ę isk Stanu Cy 

wilnego uroczystość nadania imion bliźniąc sitom: Ewie 
i Magdalenie Macurzankom. Honorowymi opiek unami dzie­
wczynek zostali: Emilia Kneirek i Tadeusz Mai sz. W uro­
czystości przyjęcia nowych oby w iteli w poczet społeczeń­
stwa Ustronia udział wzięli również gospodarze miasta, kre­
wni, ząajomi i przyjaciele Wiesławy i Romana Óiieurów

Była również dziatwa prz idszkolna, która wręczyła szczę­
śliwym rodzicom kwi: ity i deklamowała okolicznościowe 
wierszyki. (P)

POZIOMO: 1. rozszczi pla 
światło. 5. dowódca statku. 8. 
anglosaska miara powierzchni. 
9. wysoka wLrfa meczetu. 10. 
zna się na rolnictwie. 11. 
karczma, oberża. 15. atrybut 
malarza. 18. suchy l zimny 
wiatr we Francji. i9. drewnia­
na „dachówka”. 20. surowiec 
do wielkiego pieca. 21. bara­
nek wielki nocny. 32. płynie 
przez Cle« wn. i' w he rble 
Szcucina. pazur. 24. uzynka ./ 
pęcherzu. 25. przedsionek ser­
ca lub kościoła starochrześci­
jańskiego. 28. chwyt klamro­
wy w wal< » 2 »nasnlczej. 32. 
dochód, zysk. 33. podstępne 
knowanie. 34. skupia w sobie 
SIMP. SITR. SITK itp., 35. 
oszlifowany diament. 38. osob­
liwość. rzadkość.

PIONOWO: 2. zniszczenie, 
upadek. 3. stan wyczerpania, 
przygnębienia. 4. ojciec 5. ku­
rek, 6. ozdobne wejścia archiJ 
tektoniczne. 7. wołanie na psa 
tresowanego. 11 postać z Try­
logii. 12. żołnierz dawnej ar­
mii tureckiej. 13. wykres gra­
ficzny. 14. ciasto z_wijane z 
jabłkami. 15. przodek adapte­
ra, 18. Ust lub pociąg pospie­

szny. 17. aparat wzn jcniaiacy 
słuch. 24. symbol władzy het­
mańskiej. 25. najstarszy wie­
kiem. 27. męski glos. 29. hula- 
szc: a uczta. 30 . zastaw 31. 
miara objętości.Rozwiązania należy nadsy­
łać wyłi cznie na kartkach 
pocztowych do dnia 18 kwiet­
ni: ï>i. (decyduje data stempla 
pocztowego) Pod idresem: Re­
dakcja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej, Mennicza 10, 43-400 Cie­
szyn.Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody ksiaż 
kowe. ROZWIĄZANIE 

„KRZYŻÓWKI” 
Z NLMERU 11/1033:

Poziomo: bryczka. Kawulok, 
USA, parasol, peniuar. wysięk, 
parkan, podatek, raps. nerw, 
atrybut, idea. idol, bartnik, 
■zaber, .aialla. pelikan, llnotyp. 
ale. heretyk, diagram.

Pionowo: rlasy. zastęp, aula, 
kapa, winlak, osada, werniks, 
suprema, kontuar eadysti. pe 
tunia. kierdel, nowalia, be,- 
kut. kling,i, ziel', izyda. znzk, 
pled.

nagrody książkowe:
Za prawidłowe rozwiązanie 

„Krzyżówki” z numeru 11/1033 
nagrodę książkową wyli owa- 
ła Maria Zabystrzan z Dębow­
ca. Nagrodę wysyłamy poczta.

WOJEWÓDZKA PRALNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„UNIPRAL” W BIELSKU-BIAŁEJ

informuje PT Klientów,
że rozszerzyła zakres usług pralniczych w punkcie przyjęć

NR 13 W WIŚLE CENTRUM PRZY ULICY STALMACHA 1
Obecne usługi:

— pranie bielizny pościelowej 1 osobistej
— czyszczenie chemiczne garderoby lekkiej i ciężkiej . .
— czyszczenie i renowacja kożuchów i wyrobów ze skór irchowych i gładkich
— pranie dywanów.

PONADTO ZAPRASZAMY PT KLIENTÓW do korzystania 
z różnych usług pralniczych w naszych punktach przyjęć.

— w Cieszynie przy ul. Trzech Braci 8
— w Cieszynie ”>rzy ul. Menniczej 11
— w Skoczowie przy ul. Szkolnej 1
— w Ustroniu przy ul. Cieszyńskiej 1 (Pawilon)
— w Jas.’ov’cu (Ustroń Polana).
GWARANTUJEMY TERMINOWE I FACHOWE ŚWIADCZENIE USŁUG!

44kr

Kwiaciarnia 
„IR Y S”

w Cieszynie
przy nl. Matejki S,
należąca 
do „Interflory” —

PRZYJMUJE
ZAMÓWIENIA

na przekazywanie 

kwiatów 

w kraju

I za granicą.

47kr

Bielska Spółdzielnia Pracy Robót i Materiałów Budowlanych 

„B I E L S B U D”

w Bielsku-Białej Oddział w CIESZYNIE ul Bielska 60a 

poleca usługi dla ludności do szybkiej realizacji z zakresu:
INSTALACJI ELEKTRYCZNYCH wewnętrznych,
•ieci napowietrznych i robót odgromowych

oraz
USŁUGI MALARSKIE

PONADTO przyjmuje zamówienia na usługi dla ludności (termin wykonania wg 
kolejności zgłoszeń) NA ROBOTY:

• dekarsko-blacharskie
• posadzkarskie (wykładziny)
• cyklihowanie parkietów
• kamieniarskie — okładziny cokołów kamieniem
• murarskie
• nagrobkowe
• ślusarskie — ogrodzenia w ramkach z siatki ciągnionej
• stolarskie
• betoniarskie — okładziny cokołów (hakle)

Usługi wykonujemy fachowo i solidnie!
8kr

ŹJJEiK
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotnic ej Spńldalelnl WydawnlcsoJ „Prań — Kłtatka — Ruch**.  WYDAWCA! Sląakla Wydawnictwo Prasowa RSW „Prasa — Kslątka — Ruch", nl. Młyńska 1. «0-999 
Katowice UR"K I f V „Prasa — Kslątka — Rueb” Prasowe Zaklsdy Graflrsne. nl Lleb knechta 83. 40-883 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ w «kładzie: Paweł CZUPRYNA Robert 
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KOSZYKARZE CIESZYŃSCY

coraz bliżej mistrzowskiego tytułu

Dobre lokaty skoczków
w Zakopanem

ALEJA KASZTANÓW

Krn-

Na boiskach naszego regionu rozpoczęły się piłkarskie emocje. • Fot.: Paweł Czupryna
PIERWSZE EMOCJE
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'ajwięcej sukcesów podczas tegorocznej zimy zanotowali 
nładzi narciarze ze szkół istebniańskich. • Fol.: Arch.
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Z 
sie 
Ostatnio 
kiem Częstochow. 3:1 i z Po­
lonia Bytom 3:0. Oba spotka­
nia rozegrały nasze dziewczęta 
na wyj izdach.

W dniach 10 1 11 kwietnia 
siatkarki .ŁS Cieszyn graja w 
Cieszynie. W sobotę o godz. 
is 30 spotkała sie na hali z 
Baildonem Katowice zaś w 
niedziele z.n’rrza sic z Ruchom 
Chorzow (godz. 10.30). (cz)

Doskonale spisują sie w roz­
grywkach Lig! Okręgowe’ ko­
szykom KS Cieszyn. Dzięki 
ostatniemu zwycięstwu w me­
czu wyjazdowym z GKS Odra 
Wodzisław stali sie oni najpo­
ważniejszym kandydatem do 
ze “czytnego tytułu. Najgroź­
niejszy rywal naszych chłopców. 
AZS Częstochowa, po przegra­
nej w Rybniku 80:34. stracił 
praktycznie szanse na mistrzo­
stwo. Koszykarze Cieszyna, je­
śli wygrała jeden z dwu ostat­
nich meczy, zostaną mistrza­
mi Slaska.

W Wodzisławiu KS Cieszyn 
zagrał niezwykle ambitnie i 
wygrał 65:54 (34:21). Punkty 
uzyskali: Ciompa i Dudek po

27 czerwca, godz. 17 30: Bes­
kid Bielsko — Kozy, Bojszowy 
— Zabłocie, Skoczów — Pszezy 
na Strumień — nornik, Pogwlz 
dói — Pniówek, Elektrostal - 
BBTS, Ustroń — Kaczyce.

Léopold hyrnik
architekt

Beskid Brenna 
I.ZS Nierodzim 
LZS Marklowice 
KS II C let zyn 
LZS Bąków 
LZS Zebrzyd. 
..ZS Drogomyśl 
Beskid U Sk. 
1.2 S Dzlęglelów 
LZS Kończ. M. 
Ollmpl. G. 
’ ZS ' ' - * 
LZS 
LZS

mu w 
szóste 

Zwycię- 
z TBTSUlica dojazdowa w Cieszy­

nie jest zadrzewiona 100-let- 
mmi kasztanami, które po­
dobnie jak nad Olzą, od daw 
na powinny być szczególnie 
-hronione.

Tak. niestety, nie jest. Al - 
ję od pięciu co najmniej lal 
systematycznie nuzczy się, 
wyrywa z jej stanu pojedyn- 
ezj egzemplarze poprzez wy­
cinanie albo podlewa się 
kwaseml

Zniszczeniu w 40 proc. ’ - 
legł już pas od strony torów 
k< lejowych. Obecnie wandal 
ska ręka zabrała . lę do dru­
giego pa sa drzew. Od tej ulicy 
bowiem rozpoczęto obecnie 
wykonywalne dojazdów do 
składów i magazynów zloka­
lizowanych koło ieszyn kie­
go wzgórza zamkowego. Do­
jazdy stają się ztrąZb od 
właśc!n «j drogi głównei. co 
jest niedorzecznością. Wyko­
nujący te roboty naruszają 
istniejący drzewostan. Aktu­
alnie zagrożeniu uległy trzy 
stuletnie k«sztiny.

Należy zatrzymać ten pro­
ces jeszcze jednego przykła­
du nieszczycielstwa.

Przy okazji warto w; poi i- 
nieć, że zieleń stanowi włas 
noś? społeczną, a dóbr 
społecznych nie można jamo 
wolnie niszczyć

Jeżeli sprawy potoczą się 
tak, jak dotychczas, to za 
25 lat nie będzie flory w o- 
góle. Doarowadz.my do teg", 
że nawet chwasty znajdę lię 
w tzw. „muzeach roślin”.

PS: Ostatnio rozprawiono 
się brutalnie z zielenią w Cie 
szynie — Mnisztw.e. Kon­
sekwencje będziemy oglądać 
za lat 10.

8.
9.

10.
u.
12
13.

14. 2yła — 12. Kuczera — 7 
Niżnikiewicz — 6.

Wjżrawdzie od 8 mcrco 
upłyrzło jut sporo dni, ale 
w naszych taszach jeszcze 
dźwięczy melodia o pięknym 
i kochanym Nierodzimiu, 
którą śpiewały my na oko­
licznościowej uroczystości/ 
Były upominki i kwiaty, by' 
ły występy dziatwy szkolnej, 
która co roku uświetnia na­
sze wipólne święto wraz z 
całym gronem pedagogicz­
nym. Nie brakło nawet 
fraszek przez nat ułożonych 
i ballady o naszym kole.

Zorganizowałyśmy takzi 
konkurs na najaktywniejszą 
nierodzim ankę. który wypra­
ła, na: za pani Sołtyi, a za­
razem przewodniczącą RGW. 
Poza tym czlonkÁnie koła 
przystąpiły do corocznych 
konkursów: na ogródki wa­
rzywne i kwiatowe, odchowu 
kurcząt i zwiększenie jakości 
i ilości produkowanego mle- 

Gospodynie z KG W 
Nierodzim

Siatkarze goleszowskiej Ol im 
pil brali ostatnio udział w tur­
nieju we Frydku-Mistku 
(CSRS). W Imprezie wzięło u- 
dzlał 6 zespołów: dwa jospn. 
darzy — TJ Walcownia, r. O- 
■ir iwy, Krnowa. Ziliny 1 
Olimpii.

nasi siatkarze wygri 11 z 
Ostrawa, zespołami Frydku- 
Mistku i Żilina PO 2:1 oraz 
ulegli siatkarzom z Krnowa 
w takim samym stosunku.

58—13 
36—12 
39—18 31—17
25— 22
29— 3., 
34—30
26— 25 
25—32 
19—26 
■14—; 1
30— 45 
23- 40
7—60

powodzeniem wałcza w kia 
A siatkarki KS Cieszyn, 

wygrały one z Ża-

Jestem posirdrczem działki 
o obszarze 0,60 ha i z tego 
tytułu zawsze opłacałem 
składkę ubezpieczeniową w 
wysokości 53 zł.

«W tym roku otrzymał -m 
akaz płatmezy za tę dzwnę 
oraz dwa don ody ubezpie­
czenia wystawione przez 

PZU w Cieszynie na łączną 
kwotę 584 zł.

Urzędniczki w Sfr imieniu 
nie p ttrafiły udzieli! mi wy­
jaśnień, dlatego musiałem 
specjalnie zwolnić się z pracy 
i pojechać do Cieszyna Tutaj 
stwierdzono, te składki 
wzrosły w związku z wpro­
wadzeniem dodatkowych
ubezpieczeń.
jednak sprawa błędnego — 
jak się niebawem okazało — 
podwójnego obliczenia skład­
ki budzi nadał mój sprzeciw, 
gdyż świadczy, te ewidencja 

•w PSfU prt wodzona fest w 
sposób niedba’y i Nieodpo­
wiedzialny, a skoro tak, to 
wydoje mi się, ii PZU powi­
nien ponosi'' wszelkie koszty 
z tytułu swoich oczywistych 
błędów, i to -arówno za 
przejazdy klientów, jak i za 
straty pokoszone przez gospo­
darkę narodową z powodu 
zwalniania się pracowników 
dla wyjaśnienia nieporozu­
mień.

Zastanawiam sie, również, 
od ilu ludzi PZU zainnkasuje 
podwójne lub zawyżone 
składki. Jest przecież duto 
takich osób, które nawet nie 
orientują się, te zostały 
obeiążoi niesłusznymi na­
leżnościami.

W inauguracyjnym meczu 
mistrzowskim w klasie okrę­
gowej KS Cli szyn przegrał na 
własnym boisku z Cukrowni­
kiem Chybie 0:1 (0:1).

Było to nerwowe spotkanie. 
Obie drużyny miały szanse na 
zdobycie bramki, jednak na­
pastnicy fatalnie pudłowali. 
Dotyczy to szczeg linii zawod­
ników Cukrownika Stacha i 
Malesza, którzy zmarnou ali 
w pierwszej połowie cunaj- 
nwnej trzy 100-procentowe o- 
kaz W sumie goście byli 
zesj "em lepszym i wygrali 
zasłużę:: . Jedyną bramkę 
Cukrownika strzelił Stach.

3.
6.
7.
0.
9.

10.
11.
1’.
13.

W Zakopanem rozegnne 
zostały mistrzostwa Polski 
najstarszych juniorów w sko 
kach i dwuboju klasycznym.

Skoki na Małej Krokwi 
wygrał Henryk Tajner z 
Olimpii Goleszów, który za 
odległości 53,5 i 52K> m uzy­
skał notę 229,1 pkt. Drugim 
był Stanisław Pawlusias. z 
BBTS Bielsko — 209,0 
a trzecim skoczek z 
Wisła Piotr Czyi — 
pkt.

Również na Średniej
kwi zawodnik z Goleszowa 
— Henryk Tajner okazał się puhktów 'gromadzili 
najlepszym. Wygrał on kon­
kurs skokami na oległość 
67,5 i 63,5 m. uzyskując notę 
138,7 pkt. Drugim był znowu 
Stanisław Pawlusiak z 
BBTS — 185,3 pkt, trzecim 
Piotr Czyż z LKS Wisła — 
175,9 pkt, czwartym Andrzej

1. Wisła Strumień
2. GKS Pniówek
3. Orzeł Kozy
4. Iskra Pszczyna 
a. Kuźnia Ustroń 
1 G arnik Czechow. 
7. LZS Bojszowy 
8 BBTS II Bielsko 
S „eskid Skoczów

11. Elektrostal
11. Wfclier Kaczyce
12. Orzeł Zabłocie
13. Olga Pogwizdów
14. Beskid Bielsko

JUNIORZE 
~ 12

12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12 
12

Czechowice — Olza Poiwizdów 
GKS Pniówek — Orzeł Kozy, 
BBTS II Bielsko — LZS Boj­
szowy, Wicher Kaczyce — Bes­
kid Skoczow.

18 kwietnia, godz. 15.00: Sko­
czów — Ustroń, Pogwizdów — 
Zabłocie, Bojszowy — Pszczy­
na, Kozy — Górnik, Beskid B.
— Pniówek, Strurnli ń — BBTS, 
Elektrostal — Kaczyce.

25 kwietnia, godz. 16.00: 
Pszczyna — Strumi ń. Ustroń
— Elektrostal, BBTS — Pogwlz 
„ćw Zabłocie — Kozy, Kaczy­
ce — Bojszowy. Beskid B. — 
Skoczów, Górni — Pniówek.

2 maja, godz. 16.00; Górnik — 
Bi skld B., Elektrostal — Sko­
czów, Bojszowy — Ustroń, 
Pniówek — Zabłocie, Pogwiz­
dów — Pszczyna, Kozy — 
BBTS, Strumień — Kaczyce.

9 maja. godz. 16.36: Ustroń — 
Strumień. Beskid B. — Elek­
trostal, Kaczyce — Pogwizdów, 
Pszcz ’ ,a — Kozy, Skoczów — 
Bojszowy, Zabłocie — Górnik, 

. Pniówek — BBTS.
16 maj i, i ja» 17.00: Zabłocie

— Beskid B„ Bojszowy — Elek­
trostal, strumień — Skoc iw. 
Pogwizdów — Ustroń, Pniówek
— Pszczyna, Górnik — BBTS. Kozy — Kaczyce,

23 maja, godz 17.00: Elektro- 
rial — Strumień, Skoczów — 
Pogwizdów, Ustroń — Kozy, 
Beskid B. — Bojszowy, BBTS
— Zabłocie, Pszczyn: — Gór­
nik. Kaczyce — Pniówek.

30 me la, irodz. 17.00: BBTS — 
Bi5Kld B., Pogwizdów — Elek­
trostal, Strumień — Bojszowy, 
Kozy — Skoczów, Pniówek — 
Ustroń, Zabłoci — Pszczyn:, 
Górnik — Kaczyce.

6 czi rwca, godz. 17.30: Beskid 
B. — Strumień, Bojsz iwy — 
Pogwizdów, Łlektrostal — Kozy 
Krczyce — Zabłocie, Ustroń — 
Górnik. Skoczów — Pniówek, 
Pszczyna — BBTS

la czerwca, godz. 17 30: Pszezy 
na — Beskid B., Pogwizdów — 
Strumień, Pr.li wek — Eu l rro- 
stal. Kozy — Bojszot y. Górnik
— Skoczów, Zabłocie — Ustroń. 
BBTS — Kaczyce.

17 czerwca, -odz. 17.30: p.es- 
kld B. - Pogwizdów, strumień
— Kozy. Skoczów — Zabłocie, 
Kaczyce — Pszczyna, Eli ktro- 
stal — Górnik, Bojszowy — 
Pniówek, BBTS — Ustrou

20 czerwca, todz. 17.30: Ka­
czyce — Beskid B., Pniowe! — 
Strumień, Zabłocie — Elektro­
stal, Kozy — Pogwizdów, Gór­
nik — Boji sowy, BBTS — Sko­
czów, Pszczyna — Ustroń.

KLASA A
11 kwietnia, godz. 15.00: Kuż- 

nlh -Ustroń - r :skld Orzeł Za­
błocie — Wisła Strumień (godz 
11.30), Isl.ra Pszczyna — Elek- 
trosttJ Czechowice, Górnik

A oto tabelka:
1. KS CIESZYN
2. ROW II Rybn.
3. Azs Czest.
4. Od-n Wódz.

AZS Rybnik 
Rozwój K-ce 
AZS Tychy 

Ionia 11 
AZS Gliwice 

10. GKS Dąbrową___  .
W ubiegłą sobotę KS Cie- 

ss yn prze rnł z ROW II Ryb­
nik 62:72 (35:33). Ostatni rwc. 
rozegrają nasi chłopcy 10 bi.i 
o godz. 16.30 z rezerwą AZS 
Gliwice. (cz

5.
6.
7.
8.
9.

Kamiński ze Startu Wisła — 
156,1 pkt, a piątym Andrzej 
Tajner — 155,5 pkt.

W dwuboju klasycznym 
nasi reprezentanci nie zano­
towali sukcesów. Jedynie w 
biegu do dwuboju na 10 km 
Piotr Kenig ze Startu Wisła 
był trzeci, co dało 
punktacji ogólnej 
miejspe z 333,6 pkt. 
żył Józef Pawlusiak
— 433,8 pkt.

W punktacji drużynowej 
mi îtpzostw Polski najwięcej 

nar­
ciarze -3 BBTS Bielsko — 262
pkt przed Olimpią Goleszów
— 164 pkt, startem Zakopa­
ne — 114 pkt i LKS Wisła — 
Istebne — 90 pkt. Na szóT 
stym miejscu uplasowali się 
zawodnicy wiślańskiego Star 
tu z 67 pkt. (cz)

Piłkarze c-olówkl krajowej 
rozboč ęll już mistrzowskie bo­
je. Drus 4 kwietnia weszły na 
boiska zespoły klasy okręgowej 
a wśród n.*̂b  piłkarze Cukrow- 
■ ika Chybie 1 KS Cieszyn. Dnia 
11 kwietnia rozpoczną rundę 
rewanżowa drużyny klas A 1 J 
a Jeszcze później reprezentan­
ci klasy C.

Prezt ntujemy tabelki końco­
we rundy cslennej 1 „giy f r", 
aby zorientować sympatyków 
plłkarstwa z Jakimi szansami 
wystartują nasi piłkarze do de­
cydującej rundy.

KLASA A 
SENIORZY 

13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13

SPORTOWCY 
CIESZYŃSCY 

PODSUMUJĄ 
DOROBEK

t)nia 13 kwietnia br., c godz. 
16.30 odbędzie Sie W CELMIE 
konferencja sprawozdawczo- 
wyborcza Klubu Sportowego 
».Cieszyn”. Sejmik sportowy 
podsumuje dotychczasowy do­
robek Klubu, nakreśli zadania, 
na najbliższą przyszłość i wy- 
blerze nowe władze Klubu.

W sumie turniel wygrała 
drużyna z Krnowa przed 
Olimpia Goleszów i pierwszym 
zespołem TJ Walcownia Fry- 
dek-Mistek.

Barw Olimpii w turnieju 
frydećkim bronili: Andrzej 
Zenderowskl. Zbigniew Grusz­
czyk, Piotr Ileglasz. Jan Gi- 
biec, Tadeusz Śliż. Zdzisław 
Drewniany. Tadeusz Sikora, 
Zbigniew Mnras. Janusz Gru­
szczyk. Stanisław Cieślik. Ma­
rek Gabzdyl i Bogusław Kur­
tyka. <cz)

WŁADYSŁAW BABIŃSKI 
W KOMITACIE 

ORGANIZACYJNYM 
MS W HOKEJU 

NA LODZIE
Znany działacz sportowy, sę­

dzia hokejowy, wiceprezes KS 
Cieszyn, Władysław Babiński 
został powołany do komisji 
sportowo-technlcznej hokejo­
wych mistrzostw świata, które 
odbędą sie W Katowicach w 
dniach od 8 do 25 kwietnia br.

(cz)

1. GKS Pniówek
2. Górnik Czech.
3. Iskra Pszczyna
4. Elektrostal
5. Kuźnia Ustroń 
«. Wisla Strumień 
7. Orzeł Kozy

Olza Pogwizdów 
Beskid Bielsko 
Beskid Skoczów 
LZS Bojszowy 
Orzeł Zabłocie 
Wicher Kaczyce 

klasa b 
SENIORZY

13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13 
13

glelów — Drogomyśl, Niero­
dzim — Goleszów, Górki — 
Brenna, Cieszyn — Pruchna, 
Bąków — Skoczów.

17 czerwca, godz. 17.30: Mar­
klowice — Kończyce M., Ze­
brzydowice — Nierodzim, 
na ~ Cieszyn, Skoczów — Kon 
czyce R., Drogomyśl — G°,rkl W., Goleszów — Dzlegielow, 
Pruchna — Bąków.

20 czerwca, godz. 17.30: Sko­
czów — Marklowice, Dzi^ßie*  
lów — Zebrzydowice, Cieszy.1
— Drogomyśl, Nierodzim 
Kończyce M., Górki — Gole­
szów, Bąków — Brenna, Koń­
czyce R. — Pruchna27 czerwca godz. 17.30:. Mar­
klowice — Nierodzim, Goleszów
— Cieszyn, Brenna — Kończy­
ce R.. Zebrzydowice — Górki, 
Kończyce M. — Dzięglelow, 
Drogomyśl — Bąków, Pruchna
— Skoczów.

Przed spotkaniami seniorów 
odbywają się przedmecze ju­
niorów.

Górki W. 
Kończ. R. 
Pruchna 

JUNIORZY
1. Olimpia G.
2. Beskid Brenna3. -----
4. LZS Drogomyi 
B. LZS Nlcrodzlr 
0.
7. 
s.

TERMINARZYK
A oto termlnar»yk rpotk ań 

wiosennych w klasie mlędzypo- 
wlatowej :

11 kwietnia, goCz 15.00; GKS 
II Jastrzębie — KS CIESZYN, 
CWKROWNÍK CHYFIL - Gór­
nik II Knurów;

18 kwietnia, godz. 15.00: Wal­
cownia Czi chowlce —- CU­
KROWNIK CHYBIE. KS CIE­
SZYN - BKS II Bieljko;

25 kwietnia, godz. 15.J8: MKS 
Niedobczyce — KS CIESZYN, 
CUKROWNIK — GKS II Ty­
chy;

2 maja, godz. 1SÄ1 CirsZYN 
— Ziemowit Lędziny, CU­
KROWNIK p_uzuje;

9 maja god s. 16.00: CUKRÓW 
NIK r^ornlk II Czerwioniej, 
Górnik Kostuchna — tSESZYN

U maja, godz. 16.00: LZS Łą 
ka — CUKROWHIK, Górnik II 
Ki.urow — CIESZYN;

23 m«,a, godz. 17.00; CU­
KROWNIK — Grunwald Ha­
lemba. CIESZYN — Walcownia 
Czechowice;

30 maja, godz. 17.00: GKS II 
Tyr hy — I .IESZYN. CUKROW­
NIK — Górnik Kostuchna;

s czerwca, godz. 17.00: GKS 
II Jastrzębie — CUKROWNiK, 
CIESZYN pauzuji ;

13 czerwca, godz. 17.00: CU­
KROWNIK — BKS II Bielsko, 
GómlK II Czerwlonka — CIE­
SZYN;

17 czerwcu, godz. 17.00: CIE­
SZYN — LZS Łąka, MKS Nie­
dobczyce — CUKROWNIK;

20 czerwca, godz. 17.00: CU­
KROWNIK - Zli mowlt Lędzi­
ny, Grunwald Halemba — CIE­
SZYN.

KLASA B
11 kwietnia, jodz. 15.00: 

Pruchna — Spójnia Marklowice 
KS II Cieszyn — Kolejarz Ze­
brzydowice, LZS Kończyce Rud 
nik — Błyskawica Drogomyśl. 
LZS Górki Wielkie — LZS K^ń 
czyce Małe, Zryw Dzięeieiów- 
LKS Nier-dzlm, LZS Bąków
— Olimpia Goleszów, Beskid II 
Skoczów — Beskid Brenna.

18 kwietnia, godz. 15.00: Bren­
na — Pruchn 1, Kończyce M. — 
Cte-uyn, Goleszów — Kończy­
ce R., Nierodzim — Górki, Mar 
kio wice — Dzlęglelów, Zebrzy­
dowice — Bąków, Drogomyśl
— Skoczów.

25 kwietnia, godz. 16.00: Koń­
czyce R. — Zebrzydowic» Pru­
chna — Drogomyśl, Bąków — 
Kończyce M.. Cfosryn — Nie­
rodzim, Skoczów — Goleszów, 
Marklow.ee — Brenna, Gorki
— Dzlęglelów.

2 maja, godz. 16.00: Górki — 
Marklowice, Drogomyśl — Bren 
na, Goleszów — Pruchna, D: .ę- 
gielów — Cieszyn, Kończyce M.
— Końcrycc R.. Nierodzim — 
Bąków, Zebrzj dowice — Sko­
czów.

9 me,a, godz. 16.30: Pruchna
— Zebrzydowice, Marklowice
— Drogomyśl, Kończyce M. — 
Skoczów, Kończyce R. — Nie­
rodzim, Brenna — Goleszów, 
Cli szy.. — Górki, Bąków — 
Dzlęglelów.

I« maja, godz. 17.00: Cieszyn
— Marklowic;, Goleszów _ Dro 
gomyśl, Zebrzydowlci — Bren­
na, Kończyce M. — Pruchna, 
Dzlęglelów — Kończyce R., Gór 
ki - Bąków, Nierodzim — Sko- 
cł- w

23 maja, godz. 17.00: Drogo­
myśl — Zebrzydowice, Brenna
— Kończyce M., Nierodzim — 
P uchną, Marklowice — Gole- 
’zóu , Bąków — Cieszyn. Koń­
czyce R. — Górki, Skoczów — 
Dzlęglelów.

30 maja godz. 17.0«: Bąków
— .'larHowice, Końi yc< N — 
Drogomyśl. Zebrzydowice — 
Goleszów. Nierodzim — Bren­
na, Dzlęglelów — Pruchna. Cie­
szyn — Kończyce R., Górki — 
Skoczów.

6 czerwca, godz. 17.30: Mar­
klowice — Z rzydow ce, Go­
leszów — Końceyce M-, Sko­
czów — Cieszyn, Pruchna — 
Górki, Brenna — Dzlęgielów, 
Kończyce R. — Bąków, Drogo­
myśl — Nierodzim.

13 czerwe godz. .7.30: Koń-j 
czyce R — Marklowice, Koń­
czyce M. — Zebrzydowice. Dzlę

BAWIĄ SIĘ I PRACUJĄ

9. LZS Guikl W. 11 0 16—2710 LZS Bąków u fi 15—34
11. LZS Kończ. R. 11 2 7—5712. LZS Pruchna -11 0 3^)0

PAMfE« RUCKI opowiada
Opracował: ROBERT DANEL

239. Trzeba widzieć
OZMAICI bywają ci lu­
dziska. Kiesi, jak żech 
był jeszcze pcchołkym, 
poszełech na muzykę.

Na Krzyżowej, u starego foj­
ta Legierskigo były ty mu­
zyki. On był fojtym, miot 
sklep, wielką gazdówkę: parę 
konich, sześć czy osiym 
krów, pachołcy byli, dziyw- 
ki. Ale to był chłop do wszyć 
kigo. On pyrszy tu zaprowa­
dził podorywki na tych dzie­
dzinach, bo przed nim sie żo- 
dyn na podorywce nie znoł. 
Dziśka go niejedyn spomino: 
„Dyby ni stary z Krzyżowej, 
to by my tu nie podorali".

Tóż kie miot to karczmi­
sko, tóż zrobił w zimie, na 
ostatki, muzykę. I na tej 
muzyce -ie pobili, jedyn dru- 
gigo chlasnył kryglym przez 
głowę. 1 yn, co mioł głowę 
ro kitą, sie chcioł pomścić.

Pr-.yszeł ku mie, pado:
— Paweł, pódziesz mi za 

świadka, że mie Jura zza 
Beskidu, chlasnył kryglym?

— Przeca jo tego nie wi­
dział.

— Wszystko jedno, pódż 
mi za f inadka. Insi też pój­
dą, zapłacę ci.

To było jeszcze za starej 
Polski, doł mi, -sie mi zdo, 
dwiesta czy trzysta złotych. 
No i jo za tego świadka pa­
sze*.

Przydymy ku sądu do Cie­
szyna, s-dzic sie tr ie

— Świadek, imię i nazwi­
sko.

Powiedziołech mu, jako Sie 
piszę, kiedych je urodzony, 
jako sie ptsze tata, mama,

mama za swobody, wszyc- 
koch mu powiedział. Potym 
sie pyto:

— Świadek, wyjcie byli na 
zabawie wtedy a wtedy?
- B ■
— Widzieliście, jako sie 

bili?
— Widzioł.
— A widzieliście, jako tego 

chlasnyli kryglym po gło­
wie?

— Jo to, panie sędzin, nie 
widzioł, jo to iyny słyszał.

Sędzia pado:
— Taki świadectwo na nic, 

idźcie ze, świadek S’ednyé do 
lawy.

Okropriech był ucieszonn, 
ze m1 fak. lahko poszło. Ale 
jakech sie : ourtnyi, gańba 
mie pouńedziec, aloch se bą­
ka puścił. Na tej s&li sądo­
wej żech se bąka puścił, ale 
na głos.

Sędzia to usłyszał, woło:
— Świadek, wróćcie siei 

Przyszełech z powrotym z 
baraniczką w ręce, pytom 
*^e:— Panie sędzio, cóżście 
chcieli? Dyćeście mi kazali 
siedvóč do ławy.

— Wiycie, coście zrobił?
— Nie wiym.

Ni^ wiycie? Bąkaście 
puścił. Za to bydzircie ko­
rony.

— Korany? A Punie sędzio, 
czyśc.e wy to widział?

— Nie widzioł, ale słyszał.
— Taki świadek to na n ip. 

Przecaście sami pnwiedzidłt 
że jak gdo nie widzioł, a iv~ 
ny słyszoł, to na nic.

I tak mi to, widzicie, 
sklejzło.

• KLUB PROPOZYCJI przy 
Cl szvnskiej Bibliotece Publi­
cznej w Wiśle urządzą spotka­
nie z pror. Robertem Kubacz- 
ka któr - w dniu 6 kwietnia 
o godzinie 17 wygłosi zilustro­
wana przeźroczami pogawędkę 
nt .Okruchy z historii' Wisły”.

(x)
• BYŁY MIESZKANIEC SKO 

LZOWA, artysta malarz Karol 
Badura zdstał członkiem rzym 
sklej Akademii Tlberiana. 
warto wspomnieć, że z na­
szych rodaków akademikiem 
tej placówki była uczona Ma­
ria Curie-Skłodowska. Ponad­
to honory akademików tybe- 
riańodch piastowali w prze­
szłości: Liszt. Rossini. Tor- 
waldsen. (cz)

■ K ROCZNICE POWSTA­
NIA idlowy Klub Prorozy- 
cll -i- Mały Jaworowy w Cie­
szynie organizuje okolicznoś­
ciowe spotkanie, któro odbę­
dzie sie w dniu 6 kwietnia w 
świetlicy ADM (ul. 22 Lipca) o 
godzinie 18. (x)
• W KI UBIE STRONNIC­

TWA demokratycznego 
u Cieszynie (Ramek 19) dnia 
7 kwietnia o ftodz. 16 dr VTI- 
told Iwanek wygłosi prelekcję 
ot. Dawne cieszyńskie życie 
towarzyskie.
• tercet na LUZIE — to 

Impreza, która odbędzie sie 9 
kwietnia br. o godz. 17 i 19 w 
Wojewódzkim Domu Kultury 
w Bielsku-Białej. Wykonawca­
mi programu sa artyści Kra­
kowskiej Es’rady Przedslęblor 
stwa Imprez Artystycznych.
• W DNIU 12 KWIETNIA 

o godi 18 w auli Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego już po raz 
czwarty odbędzie się turniej 
tańca towarzyskiego, którepo 
orpin zi torem jest -J.eji kl 
Dom Kultury w Cieszynie. 
Swój udział w komisji sędzio­
wskiej zapewnił prof. Marian 
Wieczysty z Krakowa W cza­
sie Irfiprezy zespół tańca to­
warzyskiego „Quick” zapre­
zentuje dawne i wsnółczi sne 
tańce w układzie I ;rupowvm.

(m>
• Z UWAGI NA mistrzostwa 

świata w hokeju na mdzie 
Klub Propozycji nie organizu­
je jpo‘\ar li w najbliższy pła­
tek .dnia 9 awletnia br. (x)

• W FILII UNIWERSYTE­
TU Śląskiego w Cieszynie 
powstała Grupa Teatralna — 
Atrum. Już w tyn miesiącu 
wystąpi ona w „Piwnicy”

ZAPISKI 
KULTURALNE

Muzeum ze - ituka ToJeusza 
Różewicza ..Pwrot natural­
ny”. ï’klad teks u i reżyseria 
Urszuli Ber.ler-Stvczeň przy 
współpracy Andrzeja Obucho- 
wicza. (JO)

• „C)UO VA DIS” to tytuł 
wyihoazącego w Hawlerzowle 
Centrum (Zaolzie) informatora 
tamte j .zego k la. p7XO. Pi- 
sómko "O’a blokiem Informa- 
cy-nym 1 wywiadami z "leka-

mi ludźmi pn zentuje twór­
czość poetycki 1 plastyczną 
oraz prowadzi... „kronikę to­
warzyską”. (x)

• AMBASADA CSRS I CZE­
CHOSŁOWACKI OSlOBEK 
KULTURY I INFORMACJI w 
Warszawie wydają miesięczny 
Biuletyn Inlormac-'jny. w któ­
rym systematycznie drukowa­
ne są materiały, dotyczące ży­
cia 1 działalności Pol ików w 
Cze1 hosłowacji.

K» . aktorem odpowieuzlalnym 
Biuletynu jest Karol Baszyk.

(X)

9 W UJSOŁACH, w dniach 
in- -11 kwietnia odbędzl. się 
Wojewó ":l Festluśl Kapel, 
Śpiewaków i Insi rumentall- 
stów Ludów; :h. Imnreza ma 
na celu popularyzację tradycji 
ludowego muzykowania, śpie­
wu oraz gry na ludowych in- 
•trumi Mach muzycznych.

4 DO KOSCA KWIETNIA 
czyni e będzie w Muzeum Bes­
kidzkim w Wiśle, zorganizowa­
na przez Czantorie” wystawa 
haf*u  krzyżykowego. Ekspono­
wane są najlepsz*  praet kon­
kursów , a wśród nich kon - 
P< rej. Ata.., Czepczur z Ja­
worzynki 1 T resy Legiersklej 
z Koniakowa.

• ZESPOŁY MUZYKI DAW­
NEJ dzi.-łijrce poa kierun­
kiem Władysława Wili żaka i 
kwintet akordeonowy Artura 
Blenia zdobywają ”mï>aty- 
ków. Ostatnio koncertowały 
one w Ustronlu-Zawodzlu 1 w 
sanatorium na Kuealnnce. (J)

*

W dniu 10 kwietnia w sali 
MDK „Tryton” odbędzie Sie 
Mięnzyzakładowy Sejmik 
Kultury, poświęcony spra­
wom życia kulturalnego 
miasta i gminy Skoczów.

W programie przewidziano 
m.in. omówienie zadań pra­
cowników i działaczy .rontu 
kulturalnego w realizacji 
irnhwał VII Zjazdu Partii, 
przedyskutowanie form Wtie 
lenia w życie zobowiązań

Międzyzakładowy 
Sejmik Kultury 

wniesionych przez miasto do 
„Banjcu 440” oraz zatwier­
dzenie inicjatyw zakładów 
przemysłowy cIl związanych 
z Przeglądem Aktywności 
Kulturalnej Ludzi Pracy.

W ramach dziesiątych, ju­
bileuszowych Dni Skoczowa, 
które odbędą się w dniach 
od 20 do 27 czerwca br., w 
sali Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Wspólnota” (Skoczów, 
ul. Mickiewicza 26) zorgani­
zowana zostanie wystawa 
V Przeglądu Piać Plastyków 
Amatorów Podbeskidzia.

Organizatorzy zapr iszają 
do udziału wszystkich ama­
torów i twórców ludowych. 
Kazdy z chętnych może na­
desłać dwie prace z zakresu 
malarstwa, grai’ki, rypunku, 
treżby, metaloplastyki itp. 
(z wyjątkiem koronkarstwa), 
które powstały w ostatnich 
dwu latach. Prace mrsza być 
oprawione i posiadać wie­
szaki. W wypadku grafiki,

«zOkVFRZKVHJPWVC
Era&PLAST¥KpVV

ryjunku, akwareli obowiązu­
je naklejenie na kartonie 
bez stosowania oszkleń. Na 
odwrocie informacje winny 
zawierać: nazwisko i imię 
twórcy, adres, zawód, tytuł 
pracy, technikę wykonania.

Termin nadsyłania prac 
pod wspomnianym Wyżej 
adresem spółdzielni mieszka­
niowej upł--wa z dniem 5 
czerwca 1976 r.

Oceny prac i przyznania 
neęrćd dokonD specjalna ko­
misja konkursowa.

Marklow.ee


nowoczesnych hal Zakła
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PRACUJE DLA POTRZEB CIESZYŃSKIEGO FACH U

CENNA INICJATYWA KIEROWNICTWA ZAKŁADU

Nie upłynęło zbyt wiele 
czasu, a już 1 października 
ub. roku rozpoczął swą dzia­
łalność pierwszy w naszym 
regionie Ośrodek Elektroni­
cznej Techniki Obliczenio­
we!, na który składa się ze- 
Sp3t 
tzw.

maszyn cyfrowych i 
„peryferyjnych” typu

TJ7 ZRASTAJĄCE ZNACZENIE Fabryki Automatyki 
Chłodniczej' oraz jej wiodąca funkcja w Zjed­
noczeniu Przemyślu Maszyn i Urządzeń Han­

dlowych „Promer” sprawiły, iż wczesną jesienią 
1975 r. resort podjął decyzją wyposażenia cieszyń­
skiego FACH-u w elektroniczną maszyną liczącą.

„Odra 13-25”. Jest to apara­
tura dwuprograrnow: O 
Stopniu nowoczesności
świadczy jej Ul generacja.

Ośrodek ETO urz dzony 
jest według wszelkich wy-
(CIĄG D KLSZy NA STU. X)

POGODY DUCHA, 
SZEREGU MIŁYCH 
NIESPODZIANEK, 
MOKREGO DYNGUSU 
I WSPANIAŁEGO 
WYPOCZYNKU 
Z OKAZJI ŚWIĄT 
WIELKANOCNYCH 
WSZYSTKIM SWOIM 
CZYTELNIKOM 
I SYMPATYKOM

ŻYCZY 
REDAKCJA

Moment wręczania wyróżnień uczestnikom konkursu „Stacja 
turystyczne PTTK zapraszają". • Fot.: Paweł Czupryna.

ROLNICY NADRABIAJĄ ZALEGŁOŚCI

Terminowe sadzenie ziemniaków 
warunkiem dobrych plonów

ODZNAKI I DYPLOMY - NAJLF°SZYM
— ———————^——1--------------------------------------------------------------- ’

Pełne poparcie dla idei

zjednoczenia niebu młodzieżowego

Na nizinach rolnicy kończą 
już siewy wiosenne. Gorzej 
jest w górskich miejscowoś­
ciach naszego regionu, gdzie 
panują jeszcze świetne wa­
runki narciarskie. Tutaj na

rozpoczęcie prac polowych 
trzeba będzie poczekać, aż 
stopnieją śniegi.

(CIĄG DALSZY NA STR. «)

Pod koniec ubiegłego mie^ 
siąca odbyło się w Ustroniu 
posiedzenie plenarne Rady 
Miejskiej Federacji Socjali­
stycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej. W posiedze­
niu ucz istniczył I sekretarz 
Klłl P: ;i'R — Jan Rymosi. 
Obrady prowadził przewod­
niczący RM FSZMP — An­
toni Kobiclusz. O najważ­
niejszych osiągnięciach orga­
nizacji w okresie od
sierpnia ubiegłego roku do 
chwili obecnej oraz zad - 
niech na rok bieżący mówił 
przewodniczący ZM ZMS — 
Wiesłan Wronka.

Młodzież zetrmesowska u- 
strońskich zakładów wypra­
cowała w ramach Tui ni f.'u 
Młodych Mistrzów Gospo- 
d&rności sumę o min 639 t,ys. 
zlofcli, podejmując się rea­
lizacji dodatkowych zobo­
wiązań produkcyjnych, lik­
widując nieuzasadnione , po­
st oj • maszyn i urządzeń o- 
raz wykonując prace si 10- 
łeczne na rzecz prze*' * - 
biorstw i środowiska. Naj­
większe wartości wypraco­
wały: FSM — Zakład nr 3, 
Spółdzielnia Pracy 1 Maja o-

raz Zespól Szkół Technicz­
nych.

Poważne osiągnięcia odn. - 
towano również w Turnieju 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Z 72 zgłoszonych wniosków 
przyjęto do realizacji 41 na 
ogólną sumę 3 min 200 ty­
sięcy złotych.

Do i lajbardziej interesują­
cych i efektywnych inicja­
tyw poszczególnych kół ZMS 
należały: podjęcie warty 
produkcyjnej w Tartaku, 
< zyny z'azdowe i uruchomie­
nie Studium Wiedzy o Par­
tii przy FSM — Zakładzie 
r.r 3, w ;pó’uczestnictv’o w 
urządzaniu Szpitala Reuma­
tologicznego na Zawodziu, 
pomoc w budowie amfiteat­
ru i zbiórka surowców wtór 
nych.

Zadania na przyszłość to 
kontynuacja współzawodnic­
twa „Mój sukces socjali- 
stycznej ojezvzme”, udział 
w ruchu racjonalizatorskim 
i postępie naukowo-tech­
nicznym, organizowanie po­
wszechnych przeglądów sta-
t«'IAG DAŁSZ f NA STR. *1Fot.: PawełNieprzerwanie pracują na polach siewniki. 

Czupryna.

Na zdjęciu z lewej: maszyny peryferulne kompulera. Tu elektronicznej maszynie cyfrow. zadaje się tematy do ..nwgry- 
lania". • Po prawej: serce i mózg „Odry", mieszcząc» się w niewielkiej szafce (na drugim plonie). »Fot.: T. Kopoczek.

W MIESIĄCU PAMIĘCI NARODOWEJSTACIE TURYSTYCZNE ZAPRASZAJĄ

Brawó dla «Oriona» i «lotosu» Konferencja 
Muzeów MartyrologiiOd lat domy wyciecz-cowe 

w naszym regionie mają wy­
robioną ma. .tę Potwierdzi­
ły to wjiuki VI Konkursu 
Zarządu Głównego Polskie­
go Towarzystwa Turystycz­

no - Krajoznawczego i re­
dakcji „Sportu" pod hasłem 
„Stacje turystyczne PTTK 
aapraszają". W plebiscycie 
(CIĄG DALSZY NA STR. Í)

Z udziałem gości z Austrii, 
Czechosłowacji, Bułgarii, 
NRD i RFN, Francji, Wę­
gier, Związku Radzieckiego 
i z Berlina Zachodniego 
obradowała w ubiegłym ty­
godniu Międzynarodowa 
Konferencja Muzeów Mar­
tyrologii w Oświęcimiu.

Na temat wkładu mu­
zeów mrrtyrologa w dzido 
odprężenia międzynarodo­
wego wypowiadali :,ę przed­
stawiciele placówek muze­
alnych z Oświęcimia, Łam­
binowic, Sztutowa i na 
M Jdanku. Wiele miejsca 
poświęcono w trakcie obrad 
również działalności wydaw­
niczej muzeów, znaczeniu 
dokumentacji w pracy nau­

kowo-badawczej oraz pracy 
z młodzieżą.

Z zainteresowanym spot­
kało się wystąpienie prof. 
dr Czesława Pi ęowskiego, 
który przedstawi! działal­
ność Głównej Komisji Ead i- 
nia Zbrodni Hitlerowskimi 
w Polsce.

Uczestnicy obrad zapozna­
li _ię z formami pracy mu­
zeów martyrologii w Sach­
senhausen, Bavensbrueck, 
Dachau, Buchenwaldzie i 
Teresinie. Denise Lorach, 
dyrektorka muzeum ruchu 
oporu w Besruron (Francja), 
omówiła działalność kiero­
wanej przez nią placówki 
wśród młodzieży

'•0

MŁODZIEŻ CELMY 
nczy się we własnej szkole

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

Przecięcie wstęgi przez

Kosztem 450 tys. złotych za- 
ca, ptowano tu kze.cg sal do 
celów lekcyjnych. Urządzono 
1 bogato wyposażono 7 klas i 
pracowni, zakupiono do nich 
cenne pomoce naukowe ( apa­
raturę audiowizualną itp. 
Wszystkie roboty wykonano 
w ciągu niespełna miesiąca. 
Sama młodzież przepracowała 
przy swojej szkole 3300 go­
dzin.

W nowych pomieszczeniach 
kształć.i się słuchacze 3-letniej 
zasadniczej Szko*y  Zawodo­
wej i Liceum zawodowego, 
które powstało w 1974 roku i 
w którym nauka trwa 4 lata. 
W sumie w 13 klatach w Cie­
szynie 1 w 3 w golc'zo'.z kii a 
zakładzie CELMY kształci się 
blisko 400 uczniów, B*ają  oni 
do dyspozycji także trzy dob­
rze urządzone warsztaty _zknl 
ne. Nad kształceniem czuwa 
10 pedagogów 1 18 instrukto­
rów zawodu.

Z otrzymanych pomieszczeń 
'Imowsk*  szkoły korzystne 

będą przez dwa lata. P‘ tym 
okresie młodzie: przeniesie się 
do nowoczesnej placówki, 
która powstanie pr< ulic; 
Armii Ludowej kosztem 34 
milionów złotych. Oprócz klas 
i pracowni nowy obiekt hę*  
dzie miał własne warsztaty, 
Internat, cale gimnastyczną, 
basen 1 obiekty sportowe na 
wolnym powietrzu.

Wciągu 15 lat swego istnienia Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa CELMY wykształciła po­
nad 2200 dziewcząt i chłopców, którzy w 

większości na stałe wrośli już w załogą tego naj­
większego w naszym regionie zakładu. Przez 15 lat 
placówka korzystała gościnnie z klas i pracowni 
Zasadniczej Szkoły Zawodowej przy ulicy Frysztac­
kiej. Od 5 kwietnia br. młodzież CELMY uczy_sią w 
pomieszczeniach jednej z 
du nr 2 (CEFANY).

I sekretarza KM PZPR Tadeusza 
Tomiczka. • Fot.: Janina Clupek,

DOM 
HANDLOWY 
DLA WISŁY

W tym roku Wisła otrzy­
ma nowoczesny dom han­
dlowy, który budowany jest 
w centrum miejscowości 
przez Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego w 
Bielsku-Białej. Placówka ta 
posiadać będzie *2400  m kw. 
powierzchni użytkowej (wię­
cej niż wszystkie obecnie 
istniejące w Wiślo sklepy) i 
1540 m kw. powierzchni 
sprzedażnej.

Na parterze urządzi się 
stoiska z artykułami Gospo­
darstwa domowego, sprzę­
tem elektrycznym 1 inne 
działy z wyrobami przemy­
słowymi. Na piętrze znajdo­
wać się będą stoiska z tka- 
ninai~'i. konfekcją, galante­
ryjne. skórzane itp. Drugie 
piętro przezn?"’ono na biu­
ra spółdzielni i -aplecze so­
cjalne dla załogi.

T’-szt zaniknie snę kwotą 
pon«<*  20 min złotych.

(cz)

PORZĄDEK • ŁAD 
GOSPODARNOŚĆ

CO NA MIEJSCU 
ZESZŁOROCZNEGO ŚNIEGU?

Z každým dnie™ przyby- 
uporządkowań jch 

'miejsc, coraz szybciej 
zr \kają ślady zimy, 

przybywa grup młodzieży 
bądź ^raco wków przedsię­
biorstw, wykonujących wio­
senne porządki. Wiele z tych 
prac realizowanych jest w 
czynie społecznym.

We wtorkowe przedpoł td- 
nie w parku na Górze Zam­
kowi j spotkaliśmy kilka­
dziesiąt uczennic Przy- okła­
dowej Szkoły Zawodowej 
cieszyńskiego „Konsumu Ro­
botniczego”. Dziewczęta za­
jęte były porządkowaniem 
rozległego parku: usuwały 

zeschłe liście, badyle, przy­
gotowywały «1 pwiaria pod 
prace zwleniarskie. Góra 
Zamkowa od lat znijduj.. się 
pod stalą opieką „Konsu­
mu”, którego załoga, a także 
działacze społeczno-samorzą- 
dowi dwukrotnie w roku — 
w czynie społecznym — wy­
konują tu prace porządkowe.

W spółdzielczym osiedlu 
mieszkaniowym podjęte zo­
stały — przerwane zimą — 
t-race przy układaniu chod­
ników wzdłuż ul. Szymanow­
skiego. Osadzono krawężni­
ki, wyrównano ikar,pe od 
strony szkoły. Od kilku dni 
pracuje tu również brygada 

zieleniarzy, która zakłada no­
we rabaty, porządkuje oto­
czenie otjnkowanepo wresz­
cie bloku nr 5, sadzi kwiaty, 
pielęgnuje młode drL twka i 
krzewy. Po raz pierwszy 
pojawiły się ławki wzdłuż 
ul. Moniuszki, na której eki­
py WPRD położyły niedaw­
no dolną warstwę na­
wierzchni bitumicznej.

Szkoda tylko, że kosme­
tyczne zabiegi w osiedlu, 

szczególnie zieleniarskie. 
spotykają się z obojętnością 
ze strony części rr ieszl ań- 
ców, głównie rodzicór' ma­
łych dzie i Maluchy tratu­
ją kwietniki, niszczą efekty 
dotychczasowych robót tipięk 
szających. Jest jednak smutną 
— niestety — prawdą, że 
osiedle, zamieszkałe już

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Uczennice szkoły zawodowej „Konsumu Robotniczego" po­
rządkują Górę Zamkową. • Fot.: Todeusz Kopoczek.

TYGODNIA
/Ń RODKI MASOWEGO 
V PRZEKAZU chwalą 

cieszyński przemysł za 
wysoką jakość pro­

dukcji. Bo i oczywiście — 
„Polvid” uzyskał 16 znaków 
jakości „Q”, a 36 wyrobów 

ich wartość przekracza rod­
nie 640 min złotych. Zakwa­
lifikowano również de zna­
ku „1” 14 wyrobów „Juwe- 
nii”, 68 wyrobów „Celmy”, 
7 wyrobów „Termiki”. Na­
wet taki niewielki aakła- 
dzik, jak Cieszyńskie 1 ..la- 
dy Przemysłu Terenowego 
mają na swoim koncie S 
wyrobów ze znakiem jako­
ści.

Takie są fakty, które 
przytoczono na niedawne 
odbytym posiedzeniu Egze­
kutywy Komitetu Miejskie-

dO« i »1« pod znakiem zapytania?
szczyci się „jjdynką' “, przy 
czi m wszystkk w yroby no­
żownicze fabryki r ileżą do 
grupy nowoczesności A. W 
Cieszyńskiej Fabryce Farb i 
Lakierów oznaczono zna­
kiem „Q” w prał, dzie t-'lk« 
5 wyrobów. al< ich łączna 
wartość stanowi, bagatela!, 
123 min złotych. 36 wyro­
bów natomiast tego samego 
przeds' jbinrslwa do. obiło się 
upragnionej „jedynki”.

I dalej. W „Zampolu” do 
grupy „m” zakwalifikowano 
4 oby, a do „1” wyro­
bów 12, przy ozym razem 

go PZPR w Cieszynie. Ale 
równocześnie s^ fakty Inne, 
o których mówił m. In. na 
przedwyborczym spotkaniu 
poseł Ryszard Dziopak — że 
część naszyrh wyrobów nie 
nioźc zostać ulokowana na 
zagranicznych rynkach wła- 
sn c z powodu nic najlepszej 
jakości. Ale równocześnie 
jest ode: ucie nas, zwykłych 
nabywców i konsumentów

Pozostawmy chwilowo na 
boku, czy kupujemy jwyro- 
by z zamkami błyski wiczny-
(tlĄG DALSZY NA STR. ł>
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»programowa „Odra"
”Olt0 SCZI NIE ZE 8TR. 1) 

mogów. Posiada tn. tn. elek­
troniczne urządzenia klima- 
tyzacj Jne, zapewniające 
komputerowi optymalne 
warunki pracy. Wśród »kom­
plikowanej aparatury czło­
wiek ctujc się, jak gdyby był 
zyw< em przeniesiony w 
świat techniki XXI wieku.

Jak nas poinformował za­
stępca kierownika OETO 
mgr Eugeniusz Lorek (funk- 
cję szefa sprawuje tu mgr 
iliż. Brunon Suehy), część 
ï>er »pelu przechodzi obecnie 
odpowiednie przeszkolenie, a 
pozostali zajmują snę wdra­
żaniem zakupionych w 
ZETO W Bydgoszczy syste­
mów powielanych, celu 
irzji tosowanm ich do po­
trzeb zakładu.

Komputer „zapouial ’ się 
Już z dwoma ryitemami: FK 
— finansowo-księgowym 
oraz PEŠTO — go ip'Miarki 
środkami trwałymi.

„Odra" aktualnie przy­
swaja sobie system SEMÓ — 
gospodarki materiałowej. 
Cały proces wdrażania za­
kończy sit, w drugim kwar­
tale br.

Najdłużej — bowiem aż 
dwa lata — trwać '_>ędz.i 
wdrażania systemu TPP — 
technicznego przygotowania 
i planowania produkcji, do 
którego wykorzysta się do­
świadczenia OETO bulicie] 
„BBfamy".

Ten ostatni system Jest w 
warunkach nowoczesnego za­
kładu produkcy jnego naj­
ważniejsza. po Jego opraco­
waniu będzie dopiero można 
tnówić o wymiernych efek­
tach pra y komputera.

Obecnie maszyna ey.row_ 
v ykorzy tyvanu Ji st w mie­
siącu zaledwie w ciągu... 12 
rodzin, toteż ie bez racji 
dyrekcja FACH-u poszuku 
ji '.ontrahentów, którym 
„ODRA" mogłaby świad- 
S yć usługi, gdyż komputer 
winien pracować co najmniej 
w ciągu dwóch zmian, by 
okres amortyzacji nakładów 
został skrój ty do mini­
mum. Pamiętajmy, te wy­
posażenie ośrodki :osztov - 
lo... 22 miliony złotych!

Oprócz zdolności do roz­
wiązywania jKomplikowi - 
nych zadań, jak st< iri tranie 
procesami produkc;, Jnymi 
oraz rejestrowanie i oblicza­
nie wszelkich rodzajów ko­
sztów, „Odra" — niejako fa­
brycznie — rypo-lżona zo­
stała w tzw. umiejętność 
podstawową, czyli ustalanie 
kalendarzy rytmów spraw­
ności biologicznej, horosko­
pów itp. Na razie komputer 
czyni to dla rel.kau, a szcze­
gólnie ku uciesze eh kaw- 
skieh oraz tych, którzy ma- 
lynę cyfrową znają Jedynie 

z lektury prasowej. (tk)

Brawa dla »Oriona« i »lotosu«
(DOB ŇCZ1 NIE ZE STB. 1) 

tym od kilku lat obiekty 
Cieszyńskiego plas .ją się 
na czele.

Tak było również w ry­
walizacji za ubiegły rok. Ju­
ry konkursu przyznało *rzy  
pierwsze naf r k' pieniężni 
w wysokości 4 tys. złoi »ęh 
oraz trzy specjalne równo- 
t ;dne wyróżnienia redr l- 
cji „Sportu” i *ytułv  naj­
lepszych PTTK-owskich sta­
cji turystycznych w kraju 
następującym placówkom 
PTfK: „Orion" w Ustroniu 
pray il. A. Brody, którego 
gospodarzem jest Helena 
Sztwiertnia, stacji »Lipka 
II" w Karpaczu prowadzo­
nej przez Teresę Flak i sta­
cji z Limanm rej (ul. Świer­
czewskiego 36) kierowanej 
pr.ez Marię Wronę.

i mbmrsj-i ■■■■»
Za okazane wspólcr"- 

cli ta wieńca, kwiaty 
oraz liczm udział w 
pogrzebie ne izezo dro­
giej o Met i. Ojca 1 
Dziadka

wychowankom b. Semi­
narium Nauczycielskla- 
go w RoRożnla wielko­
polskim oraa b. Semi­
narium Nauczycielskie­
go, b Lic urn Pedago­
gicznego i b. Studium 
a auczy clelskiego w Cie­
szynie. kolegom nauczy 
ciele tn. Związkowi Nau­
czycielstwa Pola kies o,

sięgam ZB‘ ’ViD-u i 
Stronnictwa Demokr a 
ty< mego. znajomym, 
sas.adem. przyj ściełom 
I krewnym najserdecz- 
nir Isze 
składa

(POKOS CZŁNE1 ZE STR 1) 
mi impolu” esy sweter­
ki ■; „Juwenil". Ważny jest 
1 ikt, te wicie wyrobów na­
dal ni« spełnia nassyoh ocze­
kiwań, co oznacza przecież 
nie co InneLo, Jak fi 11, że 
mamy s Jakością nadal kło­
poty. A więc dopiero co 
kupiony młynek psuje się 
w trakcie mielenia pierw­
szej porcji kawy, a więc 
rajstopy okasują się mieć 
tn i ówdzie pospnssosane 
•oska, a a butów — sdarsa 
się — odi ad iją podeszwy.

Można by tak długo je- 
sscse wylicl só usterki i sia­
ką pociechą Jest f-ikt. śe 
spartaczył wyrób ktoś inny 
—• śyjemy w jednym kraju
I w ..łyscy pi scuj« my wsrik 
dli wz i tkich. A jeszcze 
smutniejsze jfert, śe czyjeś 
niedbalstwo musiala wszak 
dostrzec przód nabywca kon­
trola techniczna w zakła­
dzie, która jest ed tego, by 
nas chronić przed partac­
twem, a goj, ida -kr r irodo- 
wą od wMemtlionowvch 
strat. •

-Jlaczego tak trudne e wy­
raźniej? ,, pc -tęp dzie­
dzinie JakoścIT Ik. u bierze 
się sytuacja, śe trzeba w 
ogóle kogokolwiek przeko­
na wać do spraw y, która jest 
w końcu oczywista? Każdy 
wytwuro-i jest pr: ccież rów­
nocześnie naby”’eą, a skoro 
tak, sam ohce (zupowtc wy­
roby bes usterek.

Jedną s prryczyn tego nie­
wesołego stanu rzeczy jest 
zapewne ogromne rozprosze­
nie faz prom su produkcyj­
nego. Na którąkolwiik fa­
brykę by nie popatrzeć, 
dojdzie tlę do wniosku, śe 
pra« on nik twor iy zaUdwie 
cząstkę prerii* Mu finalnego, 
śe prawie nikt nie jest wy­
twórca wyrobu od poosątku 
do końca.

8pr *viły to mechanizacja, 
specjalizacja, kooperacja, 
słowem — wielkopirreknysło- 
wr postęp. I nie ma oczy­
wiście od tego odwrotu, 
warto jednak zdić sobie 
j| rawę, śe sytuacja osłabi« 
niejako osobisty stosunek 
pr icownlka de wyrobu, a 
tym sumym — zmniejszyła 
Jego odpozriedzialność za 
końcoUy wyrób, bprawę po­
gania dodatkowo keepera- 
oja, któfa ozynl odpowie­
dzialność Jeszcze bardziej 
problem lyesni.

Wszystko to nie wspoma­
ga oczywiście batalii o ja­
kość. Psuje nam też szyki

Vśród wyróżnionych trze­
cią nagród i znalazła się dru­
ga cieszyńska stacja PTTK: 
,J etos”, również z Ustroni- 
(ul. Jelenica 27), prowadzo­
na przez Annę Lipowczan.

Ponadto zostały wręczone 
nagrody ufundowane przez 
Zarząd Wojewódzki PTTK w 
Bielsku Białej. Otrzymały 
Jf t „Adela" w Wkle — Ta- 
worniku, „ted Dębowcem" 
w Bielska - Białej i stacja 
w Oświęcimiu przy ulicy 
Konarskiego 18.

Również cieszyńskie Biuro 
Obsługi Ruchu Turystyczne­

go PTTK przyznało wyróż­
nienia dla swoich stacji: 
„Orion". „Lotes”, „Julia", 
„Pod Kozińcami”, „Wanda”, 
„Nad Polakiem”, „Leśny 
Gród”, „Bueznik”. „Adela”, 
„Nowina” I „Podhalanka”.

Podsumowanie VI Konkur­
su „Stacje turystyczne sa- 
praażają” odbyło się w dniu 
3 kwietnia. Przedstawiciele 
L-entralnych rTadz PTTK, 
kierownictwo Żaru âu Wo­
jewódzkiego Tow arzystwa i 
cieszyńskiego BORT-u gospo 
darze wyróżnionych stacji 
odwiedzili niektóre obiekty 
w naszym regionie, a następ­
nie zjechali do stacji „Ade­
la” w Wiśle — Jaworniku, 
prowadzonej przez Adele 
I Jerzego Cieślarów.

Imprez*  podsumował se­
kretarz generalny PTTK Ja­
cek Węgrzynowicz, który w 
towarzystwie zastępcy redak 
tora nnczclnego „Sportu” 
Lecha Draplńskiego wręczył 
Lc. podarznm stacji nagrody i 

-yróżnienla.
Wszyscy uczestnicy ■obc*-  

niego -potkania otrzymali 
ponadto turystyczne upomin­
ki od kierownictwa BORT-u. 
w Cieszynie.

Podczas uroczystości wyso­
ko oceniono działalność sta­
cji turystycznych ciejzyń- 
skiego odoziału PTTK.

(PaCz)

Rolnicy 
nadrabiają 
zaległości

(DOKOŃCZENIE BB STR. 1)

W gminie Haźlach ukoń­
czono w ub. tygodniu siew 
pszenicy, pod którą przezna­
czono 10 ha. Jęczmieniem za- 
:iino ponad ISO ha (na plan 

354 ha). Si •wy mi rzaneic i 
owsa zrealizowano w 80, a 
bobiku w 80 proc.

Nr planów odnowienie 
sprowadzono 101. Jęczmienia. 
Rolnicy indywidualni w tej 
gminie przeznaczyli pod 
Ziemniaki 370 ha, buraki cu­
krowe 16 ha, a pod koński 
ząl. 35 ha.

Działająca na terenie gmi­
ny RSP „Przyjaźń" w Zr - 
n rska h . ob-iiała Jęczmie­
niem 57 hs .1 28 hnbtkl«m 
Przystąpiono już do tndż*-  
nia ziemniąków, pod które 
pi ji znaczono 1 ha.

Jak nas poinformowano w 
Woie vóJzkir.. Związku RSP 
wszystkie spółdzielnie w wo 
jewództwie bfakkim zakoń­
czyły już siewy zbóż jarych 
(w sumie oLsi ino 703 ha). 
Najwięcej hektarów 611 prze 
znaczono pod jcizmlsń. Ó u- 
kończeniu siewów pltrwsz^ 
zameldowały RSP w Simo - 
radzu. Ogrodzeń, Goleszo­
wie i. Dębowcu. Nąl-ży za­
znaczyć, że spółdzielnie bę­
dą nadal — przekaz w me 
przez gospodarzy grunty — 
obsiewały jęczmieniem, ow­
sem i mieszunkk.mi zboże wy*  
mi.

W spółdzii Iniach zakończo­
no także siew aoblku, pod 
który przeznaczono 70 ha. 
Obecnie przygotowuje się 
glebe pod zi imnia'ci i bura­
ki. W RSP Jest fu obsadze­
nie: ziemniakami 214 ha i 
78 ha burakami cukrowymi.

Warto prz-pom.deć o rna- 
ezenit t-riałnowego stdz nia 
ziemniaków. W połączeniu z 
właściwą i proitchniką po­
zwala r.no utyskiwać zwyż­
kę do 25 proc.

(et)

Za oki me r i isp 
współczucia, za i zleńce. 
kwI.iK i udział w po- 
rrzebie

in. Korola 
GLETA

Dyreł-cU. R»uA< Z ikl 
dowi i. pracownik n z 
wvdziaiu walkowni 
»Volks ou” W Skoi le­
wie. OSP s fnąórz. 
kivwnym. znajomym 
oraz pozostałym u< wst- 
nikom pogrzebu serdees 
ne podsiekowa le skła­
da RODZINA

podziękowanie
RODZINA

śp. Jana 
KŁUSA

(DOKOŃCZENI« ZE ITR. 11 
przez ok. 3 tps. mieszkańców, 
do tej pory nie posiada żad- 
nepo placu zdbęw i ęier dla 
dzieci. Dnnókt takowy nie 
zostanie urządzony, dziatwa 
— bardzo często bezwiednie 
i niechcący — niszczyć bę­
dzie nieśmiało i zbyf wo’.io 
kroczący małą architektur;. 
Czas iait m najwytszy, by 
zapobiec dalszym., syzyfo 
wym praeom.

Skoro jesteimy w tej oko­
licy.*  Fora przystąpić do 
ukończenia nawierzchni na 
ul. FUasiewicza i przy wróce­
nia właaciwi j juniccj' tej 
ulicy. Od dłuiszego też rza­
zu osiedle tonie w nocnych 
mrokach, a było jui niemal 
zupełnie dobrze...

*iadal w różnych częściach 
miasta, szczególnie w dzielni­
cach peryferyjny :h, obser- 
wje Hę karygodne wyp- la­
nie suchirch traw Pisaliśmy 
iż jest to zabieg barbarzyń­
ski, niczym ni< u osadnic ay, 
stwarzający nadto duże za­
grożenie požárová. Przypo­
minamy, ie wydany swego 
czasu zakaz wypalania su­
chych traw obowiązuje na­
dal, a sprawcom grotą suro­
we konsekwencje karne.

rtilka słów o czystoicl 
miasta, głównie za1 ulic. Do-

TYGODNIA
to, iż na różne debra t lą- 
gle nie mamy zaspokojone­
go aapotrzcbnwania ilośoio- 
w'ue, w związku a czym i 

! u tme fabryki, i rozliczające 
Je jednostki nadrzędne za 
najpilniejsze zadanie —• i 
na'lepsry interes — uważają 
gonitwę za Ilością produk­
cji, nawet kosztem jej ja­
kości.

Uświadamiając zobłe to 
obiektywne i subiektyw­
ne zjawiska, które eesy- 
wiście utrudniają walkę 
o lepszą jakośó wyrobów 
paw lętaó jednak należy, ił 
podniecanie bariery Jako­
ściowej jest jednym a naj­
istotniejszych celów spo- 
łeczne-goi poo rezych bieżą*  
eego pięcioleciu, w którego 
pełńjJ realizacji je leżmy 
wr łyscy zalnleri bo« ani

Wydeje się, śe de świado­
mości jes ic*e  nic w> systkieh 
dotarła ta prosta prawda, 
śe produkując różnego ro­
dzaju buble, gospodarka 
traci ogromne ilości m ite- 
riałów i surowców, w któ.e 
i tak nie jcztei'my najbogat­
si. marnotrawi się v ten 
sposAb s-cFtgólrie cenną w 
czasach odczuwanego Już 
dziś deficytu sifv robot ej 
pracę selek ludzi, a także 
sporą Część potencjału ukry­
tego w wielu kupowanych 
często su deuizy no won z 
snych mazzyndeht Wartość 
zamro onych w ton sposób 
środków, jak stwierdził na 
niedawnej naradzie rejono­
wej w Cle _ynic sekretera 
KW PZPR Andrzej BA- 
RZYK. wynosi w naszym 
województwie aż 8,9 mid 
złotych.

Bodaj e«v nie najważniej­
szy jes, Jednak fakt, że po­
przez pewstawunie braków 
powstają zapasy towr rów 
nirohedliwych, które urisły 
już w biet-Tim regionie do 
100 min złotych, te zuboża­
my w ten spesób bardzo 
nasz rynek, a co zatem 
idzie — utrudniamy prawi­
dłowe reagowanie na stale 
rosnący poziom społecznych 
doehodów i społecznych wy­
magań.

W tym zakresie straty są 
ni- tylko bezpośrednie, wy­
nikają nie tylko a le^e. ie 

zmarnowany potencjał prze­
znaczyć by można na pro­
dukcję, której ujrle po­
trzebują I uoFZuknją. •» ar- 
tośó wszelakich braków i 
bubli zwiększa bowiem au­
tomatycznie jednostkowy 
koi>zt wyrobów dobrych, a 
więc ma związek a ceną, 
której u ysókuść nie jest 
obojętna dla nabywcy kra­
jowego, która wu-unkuje 
również konkurencyinofc 
naszych wyrobów za granl- 
e^Poprawa jakości to aatem 
W ssi reh waru ikaoh naj*  
lepszy interes. I trrtba tę 
prawdę u jv ii>< emić przędą 
wszystkim załogom f*-  
łłryosnynti jako te nie gdzie 
indzie I, a właśnie w fabry- 
kath zaczyna olę 1 rozwią­
zuje cały jakości« wy pro­
blem. r

Jest obecnie doskonała 
okaria do tajęcis się tą 
spri wą szerzej, j to że w 
tych dniach obradują Kon­
ferencje Samorządu Robotni­
czego poświęcone problema­
tyce rezerw. W naszym wo- 
Mwódziwie snrawi 4a m i tym 
większe unf*czenie,  *e  prze­
cież 32 proc, wyrębów prze­
znaczamy na *opatrzen.i  
rynku, a ponad 15 proc, dla 
idblorców igranicznych.

W podniesieniu jakości 
wszelakich < lóbr leży naj­
większa lub przynajmniej 
Jrdnz Z największych re­
zerw. Pożytek z Jej urucho­
mienia może być wręo-i nieo­
graniczony, • kosrty ej wy­
korzystania — minimalne. 
Skale wprnwy ilustruje fakt, 
że w mmym roku unie- 
glym ponieśliśmy wskutek 
braków straty w wysokości » 
mid zł. Straty, których 
można, 'tórych masliny 
uniknąć.

Nowe zadania 
ruchu laickiego
Rola ruchu Inieklego w 

budowie rozwiniętego spo- 
łeczef.rtwa socjalistycznego 
oraz zadania T^IKŚ «'yni*  
kające z uchwał VII Zjaz­
du były przedmiotem III 
Plenum Zarządu Wojewódz 
kiego Towarzystwa Krze­
wienia Kultury Awlrckiej, 
które obradowało W Biels­
ku-Białej W dniu 8 kwiet­
nia br.

PORZADEK-ŁAD
GOSPODARNOŚĆ

w’edHeltftnj/ się, że sarów- 
no polewaczka ulic, jak me­
chaniczna szczotkę do zam:c- 
taniei — uę nieczynne. Nie 
od uzij, rzc~t jasna, bowieir 
od póini-r jesieni Sprzęt ten 
nie jeit utywany. wystarczy­
ło zats m czasu — minimum 
5 miesięcy? —* by przywróeic 
sprawność nó rbęanpm mia­
stu utządzemon; ' Rwetes w 
tej sprawie podniesiono do­
piero teraz, jak gdyby pó.„ 
przebudzeniu i nagłym 
uświadomieniu tobie faktu, 
że pc zimie nieodwołalnie 
nastaje wiosna. A tymezas/ i 
wiatr podnosi tuwmy ulicz­
nego kurzu, cisko urn u 
twarze przechodniów i bru­
dzi wszystko to, co w ra­
mach wi Merni/eh porządków 
zostało jui oczyszczone,

W tej sytuacji sięgnięto do 
ar< dk&L dora^rijeh; postano­
wiono, ii młodzież -zkolna 
pomoże W uporrąCkowantu 
ulic. Nie mamy nic przeciw­
ko oswajaniu młodzieży z 

najbardrie, niewdzięcznymi 
nawet pracami. Jestetmy 
jednak zdania, ił wyręczanie 
odpowiedzialnych i zwal- 
nanie ich r >»uwią-kowej, 
«tot iłowej dt^ iłalności * 1 jest 
delikatn e mówiąc — niewy- 
ihowa.ueza. Ni • po raz 
pierwszy bowiem <r lodz.eż 
cie-tyńeka wyręcza MPGKiM 
u sprrątc" i« ulie Nłs rozmi- 
nier y eię z prnwdą, Jeśli 
stwierdtimy, w me cha 

Izmie służb komunalnych 
f^egzyna zaczyna brakować 
r otiJtotniefizego elementu.*  
„pańskiego oka”„.

Na koniec jeezer» Jeden 
przytyk poď adresem 
MP KiM: rriej ikie wysypi­
sko śmieci nadal płonie, na­
dal latruwa okolicę gryzą­
cymi dymami. Przypornkw- 

ly, łe dyrekcja MPOKiM 
-olrnnie zapewniała w skie­
rowanym do nas piżm U, że 
otoczy imiptr «1’0 pecjŁ.ną 
pieczą i ie spalanie odpad-

PODZIEMNIE I UZNANIE 
dla rzetelnego trudu

W ibote. a, ia 10 bm. lo-*  
rown '*wo  KW PZPR z 
i-zlonkiem KC. I sekretarzem 
KW Józefem Kulińskim oraz 
kierownictwo Urzędu Woje­
wódzkiego z wojewoda Józe­
fem Łał akietn, odbyło roc'-- 
kini i a akływi m sł-iśby adre 
Wfa.

Józef Butińskl wyrfe*lł  
przedstawicielom i lużby 
zdrowia wyrazy ,: nanla I 
podzięl osrania za ich rzetel­
ną, < fiarną prre zapewnia­
jąc równe, tef <ii , że władze 
roje) ródzkie dołożą starań, 

aby Doprawić warunki ich 
nr. cv. Istnieje W tej dziedzi­
nie komph caowr program, 
którego realbtcJi należy w

województwie do priorytet- 
wych.

Jak utwierdził lekarz wo­
jewódzki Józef Pyir, pracow­
nicy służby zdrowia docenia­
ją odczuwalna na każdym 
kroku pomoc wojewódzkich 
władz partyjnych I _dmini- 
strfccyjnych. Stanów, ona bo­
dziec do jeszcze lepszej pracy 
na rsec^ chorych, na rzecz 
poprawy warunków zdrowot­
nych mieszkańców.

W czasie spotkania najbar­
dziej zasłużeni pracownicy 
służby zdrów . udekorowani 
zostali wysokimi odznacze­
niami pań“tl .rowvnii i rei or. 
towymi.

Tego również dnia *'",było  
się spotkanie Józefa Buziń- 
skiego i Józefa Łąbudka z 
delegacja przodujących pra­
cowników leśnictwa i prze­
mysłu drzewnego.

J izet Buziński wysoko oce­
nił ich trud, wskazuiac na 
znaczenie gospodarki leśnej w 
życiu naszego wojewóuztwa. 
Lasy zajmula w naszym re­
gionie nieomal 40 proc, ogól­
nego obszaru, aostarczaią cen 
nero surowca i stwarzaja 
w .ranki oOnoemnk i dla 
wielu tysięcy mieszkańców 
regionu. Śląska i innych o- 
kolic kraju.

(n)

APEL WK FJN I WOJEWODY 
do mieszkańców województwa bielskiego

Stało się już tradycją, śe wiosną przystę­
pujemy de (Wiiędkowania, czyszczenia i u- 
plększanla naszych miast i gm<n, osiedli 
I wiosek, etoor ai zakładów pracy, instytucji 
i urzędów. Czystość, porządek i ład podnoszą 
•Un higieniczny oraz p prawiają warunki 
wl pocz; nku. świadcz e gospodarności 
I kultu nr mieszkańców rigionn.

Kwiecień jrs miesiącem, w którym pro­
blem ten nabiera tcrególnego znaczeni:«. 
Jest te ekrei poprzedzającj Święto Fracy, 
a wie# ci „s, kiedy mai uwe podejmujemy zę­
bowi panie i czyny .poleozne na rzeoz upięk­
szania i porządkowania miast i gmin.

O stanie porządku i estetyki miast . .»íin 
decyduj I zawsze ludzie, którzy w nich śyją 
i pr-oujz. Troski i codzienna dbałość o wy- 
14.*d  zabudowań, ogrodzeń, ogródków, pod­
wórzy, parków, zieleńców, przystanków 

utobusewyph winna więc cechować każdego 
obywatela naszego piękni ge województwa.

Pr iyi tąpmy rr em energicznie de porząd­
kowania otoczenia wokół zakładów pru >/, 
placówek handlu i gastronomii, eb'ektôw 
oświaty ! kultury, osiedli i zabudowań. Nie­
chaj w miejscath, które doi (d szpecą "ł" 
nic, zakwitną kwiaty i n sną zielone krzewy. 
Usuwajmy stare i brzydkie rudery, ogrod-iL- 
nia, odświeżajmy elewacje demów, czyuómy 
ehedniki, ulicę, korytarze, klatlii schodowe, 
malujmy je i ukwiecajmy balkony.

MIESZKAŃCY MIAST I GMIN 
WOJEWÓDZTWA BIELSKIEGO!

Wojoweditkl Komitet Frontu Jedności Na­
rodu i wojewoda bieliki zwracają się de Wjs 
z serdecznym apeli m;
• uczyńmy wszystko, by nasze miasta 

i miny, osiedla i wieski były coraz pięk- 
nlei-«e. ftystfoe i  ultur dnijji z.*
• dbajmy o wyjijd naszych domow, •>- 

spodarstw, ogródków, podwórzy, placów 
i chodników,
• upow-neohnia'my piękny zwyczaj ozda­

biania okiie • i oaikonó,, kwiatami, szanujmy 
i chrońmy zieleńce, kwietniki, d w ,

» porządkujmy otoczenia zakładów pracy, 
instytucji i urzędów, by godnie reprezentowa­
ły swoje zrłogl.

Czujmy się « opółodpowiedzlalni zo czy­
stość, ład i porządek w naszym wojewódz 
twie. Niech ta oapowied :(alnośó świadczy 
e naoej obywatelskiej godność,, kultura« 
I ambicjach.

.Peagujwi zJecy doi'arie na wszelkie za­
niedbania i wandali ,.n, popierajmy każdą 
dobr^ Jniojatvwę. Niech wszystko służy 
dobru człowieka.
Przewodniczący 
WK FJN Wojcwoća b.elski
Stanisław Józef ŁABLDEK
JÓRDEC7K l

IDOKOWCEeNIE BE STR. Ił 
nowisk pracy młodzieży w 
celu wy(.Grzy°tanii twórczej 
inwencji członków ZhiS 
zakres: - organizacji i tech­
nologii přodukeji, efektyv*-  
ności gospodaro ..*ania  oraz 
podnoszi nia jako cl pracy.

Interesującą działalność 
r ».wija w Ustroniu Z-viazek 
Harcerstwa Polskieto, o 
czym zebranych poinio tno- 
wał komendant Hufca ZHP 
-- Józef Nouai. Zuchy w o- 
kresie od Sierpnia ubiegłego 
roku vcresiniczyly w VII 
Turnieju Wiedzy Oby wZtel- 
skiej pt.: „Mój regi n> na 
mapie Polski”, w zbiórce 
makulatury, zimowych i- 
grzyskach sp irtnwyrn oraż 
zdobywaniu .nd-widualnych 
i : eJpołowych sprawność i. 
Cbecni przygotowuje się 
dla nich aketę pod nazwą 

Mistrz na rew^ř zwią­
zana ze zdobywen--:,! karty 
roweroWej. Młodzież młod- 
szoharcerska itczertniczyla 
w konkur .e wiedzy o U- 
stroniu, akcji gromadzenia 
wiedzy historycznej i współ­
czesnej o województwu biel­
skim, we współzawodnictwie 
o tytuł di iižynv chorągwianej 
oraz w I Miejskim Pr eglądrie 
Zespołów Artystyeznyeh. 
Ssczep HSPS dzi "ającr przy 
Zerpole Szkół Zawodnwvch 
w r imai h akcji „P >rspel ty- 
wa” przepn -owal 350 go­
dzin p>zy budowie amfiteat­
ru w parku kuracyjnym, 
zorganizował i przsprrva- 
dził Olimpiadę Wrodzy o 

ków nie będzie tu miało wię­
cej mit jsca.

Słowa i„. rzeczywistołć...
(TK>

P.S. Już po napisaniu re­
lacji Komenda Miejska MO 
w Cioszyn.e powiadomiła nas 
o wyprdku. jaki miał miej­
sce na ul. tzlasiewicza dnia 
7 bm. Jeden z kręgów, któ­
rymi KKIM uparcie zagrodzc 
jezdnię, przygniótł m ałego 
chłopca — Mrrka Poloka. 
Dziecko doinałc «łamania 
lewego przedramię lia i ra­
ny tłuczonej czoła. Marek 
Polok przebywa w leczeniu 
szpitalnym.

więc mamy pierwszą 
ofiarę czy, eji nieudolności 
i bermyślnośei. Czy będzie­
my czekać na dalszej... (tk)

\Ne własnej 
szkole

DOrkoięczrNi& ze Snę. n 
Uroczyste rzek lżenie ôî ëê^ 

nych pomieszczeń szkolnych 
naftąpilo w dniu B kwietnia 
br. Pi. ecięcl. Wstęgi dokom 11 
I «ekretarz KM PZPR Tadeusz 
TOMICZEK i dyrektor nacjalny 
CEI.MY mgr inż. Jerzy Kt/L 
CZYCKI w obecnoic*  przedsta 
wiclell Ktir torii m. prdagó- | 
gćw ele>«yńrklcti 1 młodzieży i 

(er ) I 

0 dznaki 
dyplomy

Polsce I Swiecie Współcze­
snym iraz Olimpiadę Wie­
dzy Technicznej.

W dyskusji, jaka wyrrią- 
zała się po obydwu refera­
tach podkreślano koniecz­
ność podi,,nowa.lia wspól­
nych inicjatyw, Róre przy­
spieszyłyby procif integracji 
ruchu młodzieżowego.

Na zakończenie wyróżnio­
no najaktywniejsze koła i 
najlepszych członków orga­
nizacji młodzieżowych. Dy­
plom*  RW FS7MP w Biel­
sku-Białej za wysokie o- 
s«ągnii,cia we współzawod­
nictwie „Mój sukces socjali­
stycznej*  o’cryânie” otrzyma­
ły koia ZMS pr».j FSM — 
Zakład nr 3, SpółdzkLii Pri - 
cy 1 Maja, MeprozeHc, Ze­
spole Szkół Technicznych i 
Zasadniczej Pikolo Zawo­
dowej.

Odznaki „Za zasługi dla 
Zwiąnku Młodzieży Socjali-

KRZYSZTOr KURKOW- 
SKI zamieszkały na stałe 
w miejscowości Konopki, 
licząc zaledwie 18 ut 

staną po raz pierwszy jako 
o iLar-ony przed Sądem Po- 
win«owym w Piszu 1 pcawo- 
mocnym wyrokiem z dnia 10. 
lî. 1C14 r. został zkazany za 
paserstwo na 8 miesięcy po­
zbawienia wolności oraz 3000 
złotych grzywny. „Sy łony” 
n - owym terenie, przemó ił się 
d< Gule łowi gd: Je jak prze­
widywał -- od ■ jæi zoy...l za­
trudniony w jednym z zakla- 
dót. pra^myslo'vy h, a ponad­
to ot. z: mał wegodną kwaterę 
na koszt zat.*vdnlaj.  icego o 
przedsiębiorstwa.

Po nii—pełna dwumiesięcz­
nym okreLle jracy Krzysztof 
Kurków«!., dokładnie już się 
orientowrł w i ożlokowanlu 
poszczególnych pr acówi k han­
dlowych na terenie Ool< *zo-  
wa 1, wychodząc z założenia, 
te najciemniej 1 zart.zem na|- 
bezp’eoznlej jc«ł pod 'atarnią, 
-uit no »11 zrobić skok na 
kluik ..Ruchu" usytuowany w 
pobliżu cementowni.

Jakoż istotnie, w nocy z 29 
na 30. 11 1976 r. zakradł się ci­
chaczem ond upatrzony kiosk, 
wybił szybę 1 przez pow«t ły 
otwór wydobył z gabloty oko­
ło 16 paczek papierosów.

Wł: mywacz nie zdawał sc­
hla Jednak sprawy, że z ok„a 
pobliskich zabudowań jest ub- 
f'i'wowsny.

MO po uzyskablu Informacji 
o grabieży u Jalo się bez

stycznej” przyznano: Włady­
sławowi Žmiji i Stanisławo­
wi ' omiczkowi, odzn?' i 
„Młodzież dla Po: tępa ; 
Jaćwidze Krzyskow, Fianci- 
szkotyi KupcZakowi, Janu­
szowi Jan. kowi, »ogusłnwie 
Wysłych, Wandzie Urbanek,
I.adyslawowi  Żmili, W- 
dy«lawowi Prymusowi, Sta­
nisławowi Proboszowi, Jano­
wi '.'ędzinrowl, Leszkowi 
Kryście, Leonowi Zamoj­
skiemu i o., n.stawowi Ju- 
rocikowi. Wśród wyróżnił - 
nych znaleźli się po ladto: 
Ilenryk lioląbek, Urszula 
Greń, Barbara Górniok, Le­
szek Holew«, Anna Heczko, 
Mariola Sztwie> tnia, Roman 
Chrap-'k, Marta Chujeba, 
StaAlslhw Raszka, Henryk 
.Jadzia, Zofia Nowak, Piotr 
Cudzy, Halina Gluza, Danu­
ta Junkiewicz, Małgorzata 
H^w, Barbara Nowak, Józef 
Gogółka, Ad i Mrowieć, A- 
dam P.lrh, Jó-,ef Ki wil , Jan 
Lrobik, Aleksander Duława, 
I ęszek Nil mieć, Tadeusz 
Michalak, Dzesław Rosa, Ry­
szard Gedyra, Jolanta Kra­
jewska, Barbara Husar, Ja­
nina Piz ii. M rek Dudek, 
R'izard Stanclik, Jerzt Bia­
łoń. Henryk Raszka ■ Graży­
na Zbioiak.

(J)

zwłocznle we w ik^zanym kie­
runku. W pewnym momencie 
funkcjonariusz Władysław W. 
z.iuw ył biegnącego w jego 
kierunku mężczyzną i wtkWdł 
go do za» rmanla się. Lecz 
ten, przebiegając koto zagra­
dzającego mu droji, milicjan­
ta. »aeru nlcm pięścią w gło­
wę i Oi ił go na ziemię.

Wszelkie dalsze ostrzeżenia 
nie odnosiły skutku t w za- 
istn alej «uacji funkcjona­
riusz po oddaniu z pistoletu 
służbowo-o trzech strzałów o 
strzcgawczych, oddał następne 
trzy strzały a uciekapcym, 
mierząc w dolne partie nór*.  
Jeden ze strzałów okazał się 
i elny i nocnego włamywacza 
pr?”*;wożdzkł  na miejscu.

Trzeba przyznać, że krzy- 
i rtof Aurl. awskl.» maj |ć na 
sumieniu tylko około 15 pa­
czek papierosów, dużo ryzyko­
wał. w efekcie prze: dłuższy 
oąyes leczył ranę postrzałową 
W zpltnlu 1 wreszcie, z jed­
nie z postanowienie n pro: u- 
rptors, powędrował do aresztu 
śledczego w Bytomiu.

W marcu br. stanął przed 
sadem Re lonowvm w cli szy­
nie pod zarzut.ini dokonania 
kradzi ly z włamanie... oraz 
czynne! napaści na funkcjo­
nariusza MO.

Sąd po rozpoznaniu sprawy 
u: nał oskurżonego winnym 
-bydwu zarzucanych mu rzy-
m.w i nieprawomocnym jesz­
cze wyrokiem skazał łącz­
nie na 1 rok pozbewlr.nl>! wol­
ności oraz JOOn zł grzywny.

HENRYK ZAI.ESKI

WJÍď Ryzykant

pozbewlr.nl
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Mistrz Franciszek Horak prezentuje nogrodę im. Oskara Kol­
berga, przyznaną mu w Płocku w roku 1974. • Fot.: Tadeusz 

Kopoczek.

PODWÓJNY JUBILEUSZ MISTRZA
FRANCISZKA HORAKA

Ambasador polskiego 
rzemiosła arivstvcznego

CORAZ SŁAWNIEJSZE 
są dzieła artystycznej 
sztuki rzemieślniczej, 
wytwarzane w słyn­

nym nie tylko w Cieszynie 
i w kraju, ale także w 
święcie warsztacie złotni­
czym Franciszka Horaka.

Kontynuator cieszyńskiej 
bogatej tradycji rzemiosła 
złotniczego, łączy dziś w so­
bie cechy utalentowanego 
twórcy ludowego, niedościg­
nionego w swym kunszcie 
złotnika, a nade wszystko 
Wybitnego artysty.

Franciszek Hi rak nieje­
den już raz wprawiał w za­
chwyt wielbicieli swojej mi­
sternej sztuki na obu pół­
kulach ziemskiego globu. 
Trzeba bowiem wiedzieć, iż 
poważani w świecie przy­
wódcy wielu państw, bądź z 
okazji pobytu w naszym 
kraju, bąd’ z racji wizyt, 
składanych im przez przed­
stawicieli polskich władz 
partyjnych i państwowych, 
obdarowywani byli precjo­
zami wykonanymi ręką cie- 
szyńskaego mistrza.

1 rzecz ciekawa: obojętnie, 
czy chodzi o pas do kobie­
cego stroju ludowego lub 
okolicznościowy, insygnialny 
łańcuch, szkatułę względnie 
miniaturkę— fiata — 12ßp, 
zawsze można się w nich 
doszukać charakterystycz­
nych dla nas’ego regionu 
m ‘.vwów zdobni« tych.

Jest każde dzieło Fran- 
clszka Horaka wytworem 
autentycznie cieszyńskim, 
toteż np. biżuteria wykony­
wana na zlecenie „Cepelii”, 
a sprzedawana w wielkich 
metropoliach i znanych mia­
stach świata, stanowi ważki

element w rozsławiani’ ro­
dzimej kultury ludowej.

Właśnie za to, za wierność 
rzemieślniczej tradycji spo­
łeczeństwo naszego regionu 
szczerze Jest wdzięczne sę­
dziwemu i spracowanemu 
artyście.

Franciszek Horak obcho­
dził wczoraj jubileusz sie­
demdziesiątych urodzin oraz 
półwiecze działalności złot­
niczej.

Trudno dziś byłoby zliczyć 
tysiące przepięknych brosz, 
klipsów, wisiorków, cieszyń­
skich „boczków”, pierścion­
ków, bransolet, pasów i in­
nych cudów, wykonanych w 
minionym 50-leciu słynną 
techniką filigranu, techniką 
która od niestrudzonego pro­
pagatora przez współczes­
nych nazwana została „ho­
ra kowską”.

Mistrz Horak urodził się 
12 kwietnia 1906 roku w 
Roztropicach. Pierwotnie 
miał być zegarmistrzem. 
Fachu tego uczył się bo­
wiem u braci Hemschik w 
Bielsku. Przy okazji zetknął 
się także ze zlotnictw’em, 
które tak go zafascynowało, 
że w nim postanowił dosko­
nalić swoje umiejętności. 
Kiedy w roku 1^28 udało 
się t ra nciszkowi Horakowi 
otworzyć. warsztat,
był j> i m«* ” płyjń 
zapowiadaj« cym się Błotni­
ki- m.

NajbordzieJ obecnie niepo­
koi stopień zanieczyszczenia 
Wisły w jej górnym biegu, 
czyli od uzdrov ïska do Sko­
czowa.

Oczywiście dość trudno jest 
ustalić dokładnie — kto, kie­
dy i w jakim stopniu zanie­
czyszcza tzeki, ‘hociaż jes«. 
tł>, jAk íi£díy«iaji, tyikw« 
stia ceąsu. Na . de’woje­
wództwa biëïskiegb powstał 
Ośn -Jck Badania i Ochrony 
Środowiska, który niejako * 
urzędu zajmuje «ię wyłapy­
waniem „winowajców", spo­
łecznie na tyrn polu działają 
Liga Ochrony Przyrody i Pol­
ski Związek Wędkarski.

Prop >nuję pominąć w tych 
rozważaniach zakłady pracy, 
ponieważ nowe prawo wodne 
wyruznie reguluje problem 
oczyszczalni ścieków przemy­
słowych, bezwzględnie obli­
gując do pozytywnego ułat­
wienia sprawy w przeciągu 
trzech lat.'

Zastanówmy się natomiast 
nad drobniejszymi, chociaż 
nie mniej szkodliwymi użyt­
kownikami terenów n drzecz- 
nych. Należy do nich Gliwic­
kie Przedsiębiorstwo Trans­
portowe Budownictwa Wod­
nego mające swą bazę w 
Ustroniu. W miejscu przezna­
czonym do mycia samocho­
dów, wymiany olejów, kon­
serwacji i czy u cze da sprzę­
tu brak urządzeń do neutrali­
zacji i oczyszczania ścieków. 
Wszystkie nieczystości w po­
staci resztek olejów, smarów, 
benzyny niemal bezpośrednio 
wpływają do oddalonej o kil­
kanaście metrów Wisły. Na 
dodatek w niedalekiej odleg­

łości od bazy, tuż nad rzeką 
urządzono olbrzymi śmietnik 
z odpadów przemysłowych.

Podobnie jest w Ustroniu 
przy ulicy M. Konopnickiej, 
gdzie ma swoją bazę transpor 
tową Zakład Oczyszczania 
Miasta Miejskiego Przedsię­
biorstwa Gospod _rki Komu­
nalnej W Skcťiotřie. Odnływ 
ścieków z baży jest -ameczy 
-zozdny, ą jeco brzegi pokry­
te grubą warstwą oleju. Są­
siadujące z bazą budynki rnio 
szkalne odprowadzają do te­
go samego ścieku fekalia, a 
wszystko to bez żadnych prze 
szkód znowu wpada do Wisły.

Równie beztrosko podcho­
dzi do problemu baza ustroń- 
skiego Kółka Rolniczego. Re­
monty i konserwacja samo­
chodów oraz sprzętu rolnicze­
go odbywają się na wolnym 
powietrzu. Resztki ropy, ben­
zyny i smarów, spłukiwane 
przez woJ« deszczową, spły­
wają sobie swobodnie do po­
bliskiego dopływu królowej 
polskich rzek.

Powabne zastrzeżenia spo­
łecznej komisji wzbudziła re­
stauracja „Fojtula” w Wiśle 
— Czarnem. Wprawdzie w 
przeciągu ostatniego roku wy­
budowano tutaj osadniki, ale 
jeszcze ich nie uruchomiono. 
Na dodatek nie zadbano o to. 
by w obrębie placówki do­
konać chociażby bardzo po­
wierzchownych wiosennych 
porządków. Zarówno teren 
wokół restauracji, jak i jej 
wnętrze nia pozostawiają żad­
nych złudzeń co do tego, że 
personel ma minimalne za­
miłowanie do czystości i este­
tyki. Wystarczy zresztą za­
glądnąć do toalet.

nieboglosy drzeć, pojawił się 
w tejże chwili troskliwy ta­
tuś. Traf cheial,. że trzymał 
akurat w ręku sękatą laskę, 
którą niedawno chyba nabył 
w jednym ze schronisk. Nie 
namyślając się ani chwili, 
zdzielił nieszczęśliwe zwierzę 
przez głowę, a gdy się zach­
wiało i usiłowało oddalić, do­
łożył mu po grzbiecie, po no­
gach, bił gdzie popadlo.

Powtarzam, ojczulek, szu­
kając «»mity na psie, nie 
namyślał się. Zapewne nie 
troszczył się ani o ewentu­
alną wściekliznę, ani o mo­
żliwość zastrzyków, bo na te 
nie było po prostu ezasu. Za­
działał równie odruehowo, Jak 
ów kundel, tyle że nie był 
przecież beapośrednio zagro­
żony. Ne i powinna być prze­
cież jakaś różnica między li­
chą psiną a szykownie wyglą 
dającym panem?

Sensacji całe to zajście nie 
wywołało, zwłaszcza że oka­
zało się, iż chłopak nie został 
wcale ukąszony do krwi, a

właściciela psa, który by się 
mógł ewentualnie ująć za 
zmaltretowanym zwierzęciem, 
w pobliżu nie było. Może, po­
wtórzmy, pies był zresztą bez 
pański? Ten i ów sarknął 
więc na miejskie porządki, in 
ni bąknęli parę słów na te­
mat kultury i wszyscy się ro­
zeszli w swoje strony. Z wy­
jątkiem zwierzaka, który, cią 
gle jęcząe, mógł się tylko 
w I e c...

Nie jestem oczywiście zwo­
lennikiem szwendania się 
psów po ulicach naszych 
miast, jak zresztą — również 
bezkarnego buszowania po po 
lach i lasach. Są to jednak 
sprawy nazbyt oczywiste, by 
się nimi w ogóle zajmom ać. 
Chodzi mi o co innego, a mia­
nowicie o kwestię itosunkii 
człowieka do zwierzęcia.

Kiedy odważyłem się skry­
tykować postępowanie Barów 
no wczasowicza, jak i Jego 
aynalka, okrutnik rzucił 
wzgardliwie:

— Też się snalazł psi hu­
manista!...

I widziałem, jak bardzo u- 
ciesaył się z celności owego 
powiedzonka.

Humanizm. Wielkie słowo. 
Zapewne facet z sękatą laską 
nważa się za takiego w każ­
dym calu. Ale na jakiej pod­
stawie? Zewnętrznego wyglą­
du, który był rzrczywiście nie 
naganny? Na podstawie ob­
rotności języka? A może ua

Do licznych życzeń, jakie 
zasłużony dla kultury ludo­
wej regionu Jubilat otrzy- 
n-.il — dole.ctamv także na­
sze serdeczne: długich je­
szcze lat twórczego życia!

(TK)

Instrumentaliści ludowi
spotykają się w Ujsołach

Wojewódzki Dom Kul­
tury w B1elskU-Białc 1 or­
ganizuje w Ujsołach w 
dniach 24-25 kwietnia 
międzywojewódzkie elimi­
nacje do I ogólnopolskie­
go przeglądu gry na uni­
kalnych i 'udowych in­
strumentach muzycznych.

Impreza odbędzie sie 
bod patronatem Minister­
stwa Kultury i Sztuki w 
ramach przeglądu aktyw­
ności kulturalnej ludzi 
pracy Człowiek — Praca 
— Twórczość”.

W przeglądzie uczę’ tni- 
czyć beda instrumental! S- 
cl 15 województw Polski

Południowe!, prezentują­
cy takie instrumenty jak: 
złóbcoki, cymbały, cytry, 
fujarki, piszczałki, trom­
bity. bazuny. okaryny, du 
dy. kozy, harmonie, gra 
na listkach, gwizd natu­
ralny i inne, które nie 
wchodzą w sklad tyno- 
wych orkiestr odeono- 
wych. symfonicznych.

Warunkiem udziału jest 
zgłoszenie instrumentali­
sty nrzez właściwy WDK 
w Filii WDK w Žvwcu 
(34-300 Stary Zamek I n_- 
tel. 31-061 do dnia lê 
kwietnia br.

W pierwszym kwartale br. 
w całym kraju trwała kam­
pania sprawozdawczo-wy bor- 
cza w zakładowych ogni­
wach związkowych wszyst­
kich szczebli.

Rady zakładowe umocniły 
swoje pozycje w przedsię­
biorstwach I instytucjach 
stały się rzeczywistymi 
współgospodarzami zakła­
dów, coraz śmielej wkracza­
jąc w problemy ekonomicz­
no - produkcyjne i w pro­
cesy doskonalenia form so­
cjalistycznego współzawod­
nictwa oraz ruchu wynalaz­
czości pracowniczej. W znacz 
nym stopniu przyczyniły się 
równiej do ulepszania wa­
runków socjalno - bytowych 
załóg i organizowania aktyw 
nego wypoczynku po pra­
cy.

Umocniła się także rola 
rad w działalności uspraw­
niającej dyscyplinę zawodo­
wą i społeczną oraz stosun­
ki prawne w zakl dach.

Zakładowe organizacje 
związkowe naszego woje­
wództwa zaprezentowały 
swoje osiągnięcia na zebra­
niach i konferencjach spra­
wozdawczo-wyborczych, któ­
re zatwierdziły nowe pro­
gramy działania, przyjmując 
uchwały VU Zjazdu za ge­
neralną wytyczną do dalszej 
pracy.

Zakończona kampania raz 
jeszcze potwierdziła zaanga­
żowanie ruchu zawodowego 
w sprawy dalszego rozwoju 
gospodarki wojewódrtwa i 
kraju. Objęła ona ponad

Gospodarskie dyskusje 

na konferencjach związkowych 
STANISŁAW CERANOWICZ

3000 grup związkowych, blis 
ko 600 rad oddziałowych oraz 
S31 rad zakładowych 22 
branż. Do wszystkich ogniw 
związkowych w wojewódz­
twie bielskim wybrano blis­
ko 20 ty«. aktywistów — 
długoletnich, przodujących 
pracowników, działaczek ru­
chu kobiecego, działaczy or­
ganizacji młodzieżowych. 
Wyłoniono także 124 delega­
tów na I Międzyzwiązkową 
Wojewódzką Konferencję 
Sprawozdawczo - Wyborczą. 
WRZZ w Bielsku-Białej oraz 
ponad 90 delegatów na kra­
jowe zjazdy branżowych 
związków zawodowych. Po­
nad TO proc, delegatów na 
międzyzwiązkową konferen­
cję i zjazdy krajowe stano­
wią robotnicy, kadra inży­
nieryjno - techniczna, działa­
cze społeczni i partyjni.

Duże zainteresowanie kam 
panią sprawozdawczo-wybor 
czą wykazała Wojewódzka 

Rada Związków Zawodo­
wych. Jej aktyw uczestniczył 
w ponad 70 konferencjach 
zakładowych i międzyzakła­
dowych.

Sejmiki ogniw związko­
wych były okazją do prze­
dyskutowania dalszego dosko 
nalenla stylu i metod dzia­
łania. Na zebraniach pod­
kreślano potrzebę zacieśnia­
nia współpracy mężów zau­
fania z kierownikami oddzia 
łów i wydziałów oraz grn- 
powymi partyjnymi. Pod­
kreślano, że grupy związ­
kowe winny stać się or­
ganami opiniodawczymi dla 
rady zakładowej w sto­
sowaniu systemu wyróżnień 
finansowych oraz moral­
nych, w przydziale świad­
czeń socjalnych, zapomóg do 
raźnych w trudnych sytuac­
jach życiowych itp.

W radach oddziałowych 
wiele miejsca poświęcę no 
problemom przydziałów 
wczasów, fnnduszy mieszka­

niowych, awansowania przo­
dujących pracowników, po­
działu premii za uzyskane 
wyniki itp.

Krytycznej ocenie poddano 
w wielu zakładach brak sy­
stematycznej współpracy rad 
zakładowych z oddziałowymi 
oraz nie liczenie się z ich 
słusznymi wnioskami i po­
stulatami w usprawnieniu 
gospodarki.

Z szerszych zagadnień dys­
kutowanych na konferen­
cjach należy jeszcze wymie­
nić krytyczne głosy pod ad­
resem komunikacji kolejo­
wej i autobusowej, szczegól­
nie w rejonach: cieszyńskim, 
bielskim, wadowickim, sus­
kim i oświęcimskim. Bardzo 
ostro osądzono podjętą przez 
Dyrekcję Centralną PKP de­
cyzję o likwidacji niektó­
rych pociągów wczasowych 
w okresie letnim.

Sporo uwag wniesiono do 
pracy słnżb pracowniczych 
w samych zakładach. Postu­
lowano usprawnienie ich 
działalności, szczególnie w 
dziedzinie socjalno-bytowej. 
Nie pominięto także zagad­
nień poprawy warunków 
pracy, dyscypliny, podniesie­
nia jakości produkcji, przy­
spieszenia tempa wprowa­
dzania nowych technologii, 
oszczędności materiałów i su­
rowców. ochrony mienia za­
kładowego.

Co jeszcze spiszemy na straty?

Woda bogactwem 
najcenniejszym

JADWIGA LACjH-ROSOCHOWA

Brzmi to jak slogan, a 
jednak triuzmem nie 
jest. Bez wody trudno 
wyobrazić sobie prze­
strzeganie higieny, we­

getację roślin, możliwości 
przeprowadzania szeregu pro­
cesów przemysłowy :h, pro­
dukcję tanie, energii czy choć 
by gospodarkę rybną.

Vvbrew utartemu mniema- • 
niu, Polska jest krajem bar­
dzo ubogim w wodę. Na jed­
nego mieszkańca przypada 
jej zaledwie 1600 metrów 
sześciennych. W podobnej sy­
tuacji są Belgia i Niemiecka 
Republika Deinokralyc: na, w 
nieco tylko gorszej pustynny 
kraj — Egipt. Dla poi u w na- 
nia: średuin światowa wyno­
si 12 tys. metrów sześcien­
nych na jednego człot ieka.

Dla nikogo nie jest chyba 
tajemnicą, je zasoby wodne 
naszego regionu są znacznie 
niższ« od średniej krajowej. 
Wydawać by się mogło, że w 
tej sytuącji zmuszeń « at< 
my Jo racjonalniejszej gospti - 
dark’ -.ywistość je^i ak 
p?zl«y tej kon.u< tności. Do­
wodem może być materiał z 
dorocznych kontroli, nokony 
wanych przez społeczną korni 
sję cieszyńskiego koła Pol­
skiego Związku Wędkarskie­
go. W skład takiej komisji 
wchodzą przedstawiciele 
związku, ORMO i łsANEPID- 
-u, co gwarantuje, że sporzą­
dzone protokoły są rzetelne 
i zasadne.

Plon ostatniej kontroli, do­
konanej dnia 3 kwietnia br. 
jest nie mniej „rewelacyjny" 
niż w latach poprzednich. Po­
twierdza tylko prawdę, ze bez 
myślnie niszczymy skromne 
zasoby wód, zatruwając je 1 
zanieczyszczając mechanicz­
nie do tego stopnia, że niemo­
żliwe jest w nich jakiekol­
wiek życie biologiczne. Spisa­
liśmy JB4 na straty Bobrów­
kę, Młynówkę i Puńcówkę, 
bo postarały się o to nasze 
zakłady pracy.

Kolosalne znaczenie ma 
fakt braku w Cieszynie miej­
skiej oczyszczalni ścieków. 
Niewielu pozostało optymi­
stów chcących ratować Olzę, 
chociaż trzyniecka huta daw­
no już „dorobiła się” nowo­
czesnej oczyszczalni i to nie 
ona zatruwa rzekę.

Wszystkie rekordy je«lnak 
bije dom wczasowy FWP 
„Ostoja” w Wiśle — Czarnem 
Nieczystości przelewają się 
przez górne krawędzie stu­
dzienek oc^ynzczalnikowych, 
tworząc w bezpośrednim są­
siedztwie zapory olbrzymie 
śmierdzące bajoro. Kierowni­
czka domu twierdzi, że kil­
kakrotnie już zawiadamiała 
o t’ m dyrekcję FWP w Biel­
sku-Białej. Interwencjo jej 
jednak nie przyniosły żadne­
go rezultatu.

Wadliwy system ściekowo- 
oczyszczalnikowy ma rów­
nież sąsiedni dom wczasowy 
„Gronik”, pozostający pod 
bezpośrednią opieką skoczow­
skiego „Pledanu". Ścieki za­
lewają stoki i spływają do 
zapory.

Oczywiście to tylko kilka 
przykładów, które w części od 
zwierciedlają powagę proble­
mu. A przecież n i leżałoby jo 
uzupełnić o bezmyślne zatru­
wanie wód przez działkowi- 
czów i ogrodników środkami 
do opylania drzew owoco­
wych, przez strażaków, któ­
rzy nie dbając o konsekwen­
cję urządzają sobie nad rze­
ką zawody, ..reszcie prit 
drogowców, którzy sypiąc sól 
na 'e.Łdnie w bezpośredniej 
bliskości wód, nie pozostawia­
ją wiele szans rybom i roślin 
ności, wreszcie przez tury­
stów, którzy prześcigają się 
w pomysłach, co można wrzu­
cić do wody.

Walka o czystość wód nie 
jest łatwa, ale też nie jest 
beznadziejna. Na dodatek: je­
szcze teraz się opłaca. Taki« 
go przynajmniej zdania są mi 
łośnicy wód. członkowie cie­
szyńskiego koła Polskiego 
Związku Wędkarskiego. Ma­
ją oni nadzieję, że wysiłki 
swoje zdołają już w niedale­
kiej przyszłości połączyć z 
działaniami innych kół na­
szego województw ra oraz włą­
czyć do akcji ochrony organi­
zacje społeczne. W każdym 
razie już 15 kwietnia odbę- 
dzia się w Bielsku-Białej, spe 
cjalnle temu tematowi po­
święcona, sesja popularnona­
ukowa. Cieszyńscy wędkarze 
wierzą, ze akcja ochrony śro­
dowiska wodnego zmieni się 
kiedyś w długofalową skute­
czną batalię.

ka, choćbym je nawet miał. 
Wyznam zaś, że przyznają ra­
cję każdej ze stron, ale tylko 
częściowo. Csyli żc własciw.e 
racji nie przyznają...

A teraz słów parę o tym.

myślę: JAKOSÜ2

PIESKIE ŻYCIE

TûTIEKTÔBÏY twierdza 
I » P* es wvwodz« się od 

X W szakala, inni — że "d 
wilka. Albo od jedrego 

drugiego. Jest to w każdym 
razie zwierzą przywiązane «lo 
człowieka najmoeni« |, wyjąt­
kowo wierne i budzące wy­
jątkowo wiele emocji.

Podczas gdy poniektórzy 
działacze Towarzystwa Opie­
ki nad Zwierzętami ubolewa­
ją więc, że posiadanie psów 
zostało opodatkowane , inni 
gorszą się amoralnością star­
szych pań, co to wprew- 
dzie | [lodnemu dziecku krom­
ki chleba by nie podały, ale 
Burkom, Azorom i Sabom nic 
żałują ani czekoladki, ani sma 
kowitej wędliny.

Jedni wyliczają z ołówkiem 
w ręku, ile psiarnia polska ro 
cznie zżera deficytowych arty 
aułów, inni rozpływają się 
n»d inteligencją ludzkich 
przyjaciół. Obywatel X trzę­
sie się z oburzenia, słysząc o 
pokąsaniu przez wściekłego 
kudłacza Bogu ducha winnego 
chłopaka, zaś obywatel Y ma 
za złe właścicielowi kundla, 
Śf Ko głodzi i trzyma na mro­
zie. Samotna gospodyni spu­
szcza na noc psa ze smyczy, 
bo się boi złodzieja, zaś my­
śliwy rwie włosy z głowy ob­
serwując, jakie spustoszenia 
robią potomkowie szakala czy 
wilka w zwierzostanle.

Ale ja właściwie nie o tym 
bo którąś ze stron zdołałbym 
pozyskać dla swego stanowis- 

skąd mi się zebrało na ten psi 
temat.

Urwałem się tedy ostatniej 
niedzieli n> parą godzin «lo 
Wisły, gdzie śniegu jeszcze 
nie brak, wcsasowiczów rów­
nież. Patrząc na ich twarze, 
zazdrość człowieka bierze — 
Świeże, opalone, wypoczęte. 
I to wszystko autentyczne, 
nie kwarcówkowo-citosolowe!

Spoglądam więc na owe ra­
dośnie uśmiechnięte twarze, 
na ludzi, który do nikąd nie 
spieszą, i myślą, że życie ma 
jednak swoje dobre strony. 
Ludzkie życie oczywiście. Bo 
oto pojawia się na bnlwarze 
psina — wychudła, wymizer- 
niała, oczy smetne, załz»,wio­
nę. Od razu widać, że to ja­
kiś kundel miejscowy . >d- 
wórzowy albo i bezpań iki, bo 
któż bv laką zakałą trzymał 
w mieszkaniu?- Przypomniały 
mi sie wypielęgnowane czwo­
ronogi naczelnika Golkow- 
skiego, inżyniera Dembinlo- 
ka, nie mówiąc już o red. Ko 
poezku, i od razu naszła mnie 
smutna refleksja, jak bardzo 
różne jest w Istocie również 
psie tycie...

W pewnej ehwtti do ewej 
psiej kreatury podbiegł kilku­
nastoletni chłopak. Kundel w

pierwszej chw iii przy pupnął 
na tylnych łap ich, widocznie 
przestraszony, zaraz jednak 
zamerdał przymilnie ogonem 
_ może w nadziei na wdzięcz 
ność za ów powszechnie zro­
zumiały Kc*<>  » .»wo­dzonego sobie przyjacielskie- 
g charakteru, jako że kund­
le są ponoć ■ natury rzeczy 
inteligentne tudzież życzliwie 
usposobione.

Nie był jednak zanadto ży­
czliwie usposobiony rozkapry­
szony najwidoczniej chlopaś, 
który bez większych ceregieli 
pociągnął psa z całej siły za 
ogon. Pokrzywdzony pisnął 
boleśnie i jego zęby zacisnęły 
się odruchowo na dłoni chłop­
ca.

Mogła od razu powstać wąt­
pliwość: » nuż pies nie był 
szczepiony? Gdzie szukać je­
go właściciela? Może traeba 
będzie zastosować serię boles­
nych zastrzyków?

Koło psa, którj momental­
nie podknlił znów ogon, i 
chłopaka, który sacaął się w

tej -«ndrie, że ujął się aa sy­
nem?

To wszystko chyba jeszcze 
za mało, by »ię obwieścić hu­
manistą. Mężczyzna ów dał 
przecież dowód, że je^o syn 
jest ile wychowany, a 
tatulck nie skarcił jego po*  
stępowania ani słówkiem. 
Chłopaczysko postąpiło b ru­
ta 1 n i e, a ojciec nie zareago­
wał, przeciwnie, własnym po­
stępowaniem zaświadczył, że 
jeSt za przemocą i olwztcm, 
bo przecież mizerna psina by­
ła w sytuacji absolutnie prze­
granej.

Okazuje się zatem, że w 
miejscowościach wypi^zynko- 
wych uprawia się nie tylko 
podrywanie, że rozgrywają 
się tam, i oczywiście nie tyl­
ko tam, również dramaty. Zc 
dochodzi do konfrontacji po­
staw i charakterów przy każ­
dej okazji.

Można nie kochać ludzi nie­
śmiałych, niezaradnych, ułom 
nych. Ale nie ma prawa nr- 
zywać się człowiekiem, kto 
nie potrafi się pochylić z ser­
deczną troską nad ludzkim 
nieszczęściem, otrzeć czyjeś 
łzy. Kto wychowuje pri_y po­
mocy kija. Niezależnie od te­
go, czy przedmiotem owych 
pedagogicznych zabie­
gów jest dziecko czy pies. Na­
wet nieszczęśliwy i bezdom­
ny.

EGO

TT) JEDY Belęowi p. De 
Bruyne wi/jaśniłem 

faże u nas coraz bar­
dziej zaciera się ora 

nica, dzieląca przewodni­
ka turwstwcznepo jako in­
formatora i opowiadacza 
od społecznepo •Bycho- 
wawcy, nie bardzo mi do­
wierzał, odyż w Jego kra­
ju przewodnik turystycz­
ny zawsze sśu-vf i służy 
określonym celom mer­
kantylnym.

Obserwując cieszyńskie 
przykłady corocznepo ezko 
lenia kadry pr« «wodnic 
;:iej, organizowania wzor­
cowych wycieczek, kur­
sów, hospitacji itp. tru< - 
no nie zadumać się nad 
wieloma sprawami, to- 
isarzyszącymi nieodmien­
ne rozwojowi turystyki 
i samego przewodnictwa.

Od przewodnika wyma­
ca się bowiitr czegoi wię 
cej niż znajomości tras, 
historii repionu, przepi­
sów i... anegdot. Musi on 
— wynika to zresztą z 
odpowiednich zaleceń 
GKKFiT — reprezento­
wać wysoką kulturę by­
cia, takt, rozwaoę, uezci- 
wofé, a więc te wszystkie 
cechy, jakie posiadać wi­
nien dobry wychowawca.

Władysław Sosna w 
którymi ze swoich arty­
kułów dowodzi, że w Cie­
szynie jedna wycieczka s

WŁADYSŁAW 
OSZELDA

przewodniki, m przypada 
na 30 wycieczek „dzi­
kich”, a zatem tylko jed­
na jest fachowo obsłużo­
na.

Czy jednak zawsze fa­
chowo? i co to wtaścłwie 
znaczy? Moina przeciet 
z komputerową precyzją 
wyrecytować turyiric na 
pamięć n’ lystkie szcze­
góły, dotyczące naszega 
miasta, a mimo to nie roz­
budzić w nim zaintere­
sowania.

Te i inng problemy wy­
łuskiwałem z obszernej 
dyskusji przewodników 
cieszyńskich, którzy radzi­
li nad osiągnięciami i nie- 
t. jstatkien i ich pracy, 
Kontrowet js budziła 
ipr iwa interweniowania 
vtedy np., kiedy członko­
wie niezdyscyplinowanej 
wycieczki wykazują wy­
raźne skło/nnoici do prze­
kraczania norm obycza­
jowych.

Niepokojąco dla mnie 
brzmiały takie słowa, 
stwierdzające, te tylko 
szeić osób obsłużyło w 
1974 r. 44,S procenta, a w 
roku 19?5 — 39,4 procenta 
ogółu turystów. To pięk­
nie, ale co robili, inni. 
P zawodników beskidz­
kich i terenowych jest 
aktualnie tt nas 83.

Prezes eieszyAskiego 
Oddziału PTTK wystąpił 
ze śmiałą myślą, ażeby 
przewodnicy stali się pro­
fesjonalistami. Na pewno 
jest to projekt na wyrost; 
jednak zapytujemy, jak 
mote przewodnik, pracu­
jący w tym czy innym 
zakładzie, obsługiwać wy­
cieczki, choćby tylko po 
Cieszynie, skoro ta zjawia 
się w naszym grodzie 
przeważnie w godzinach 
przedpołudniowych? Zwal 
niać się do tzw. pracy 
społ-czr-J, Nie ma pod­
staw, gdyż usługi prze­
wodnickie sq opłacane, i 
to nie najgorzej.

Przy różnych okazjach 
slynzy się, te przewodni­
cy mają kląic tjz~ ukry 
waniem braków <1 niedo­
ciągnięć gospodarki ko­
munalnej. Weśmy tylko 
rnury oporowe na Przy­
kopie. Strach pod nimi 
prowadzić wycieczki. A 
brud przy studni Trzech 
Braci Czyżby fundato­
rzy zapomnieli o.„ kosme­
tyce? Nie lepiej prezen­
tuje się zamkowa Rotun­
da.

Jesteśmy przedprożem 
kraju, alt chyba nie zda- 
wmy sobie sprawy z o- 
bowiązków. Jakie ta funk 
eja na nas nakłada.

Dotychczasowe władze 
Koła Przewodników Bes­
kidzkich i Terenowych 
przy Oddziale PTTK w 
Cieszynie wiele zdziałały, 
by podnieść rangę tego 
„jeszcze nie zawodu”. No­
wy zarząd, na którego 
czele stoi obecnie Łucjan 
Jurys, daje gwarancję, śe 
dziatalnoić potoczy sif 
wypróbowanymi torami I 
wzbogaci o nowe tr< ści.

Ideą naczelną wysiłków 
przewodników i władz 
cieszyńskiego oddziału 
Polskiego Towc -zystwa 
Turystyczno - Krajoznaw­
czego jest i być umoinno 
w prz'iszlofci drtsza po­
głębianie kultury :ufi,3ty- 
k' i czynnego wypoczyn­
ku priedyńczepo obywa­
tele oraz całego społeczad 
rewa.

PRZEWODNIK 
A PROBLEMY 
TURYSTYKI
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OBRZÇDY WIELKANOCNE 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM

Zwyczaje i obrzę­
dy okresu wielkanoc- 
n ;go sięgają za­
mierz-h łych czasów. 

Kult zmartwychwstania bo­
gów rozpowszechniony był 
zwłaszcza wśród pierwot­
nych ludöw rolniczych, któ- 
re zjawiskach przemienia­
jącej się przyrody dopatry­
wały się misterium śmierci 
i odrodzenia. Bardzo uro­
czyście zatem obchodzono 
corocznie święto nadejścia 
Wl Jsny 1 ibchodum towa- 
rayszyły ofiary z płodów 
rolnych, zwierząt, a nawę 
ludzi. Wi-łe elementów z 
tej pogańskiej mitologii prze­
jęło później chrześcijaństwo.

Święta wielkanocne wśród 
na :ego ludu związane sa z 
prastarymi praktykami ma­
gii wody, drzew- i ognia, z 
oezyszcz: niem i w ką ze 
złymi mocami.

Pomimo wielu w ipólnych 
dl- różnych narodów cech 
obrzędowo • zwyczajowych, 
swego rodzaju 'lecyfiką cha­
rakteryzują się zwyczaje 
poljftie, które w Cieszyń- 
skiem pielegnowa.ne w cią­
gu długich wieków, zacho­
wały wiele ze twi ej daw­
nej formy.

Święta wielkanocne mu- 
siał r wypaść o^rdzo radośnie. 
Dlatego wszędzie solidnie się 
do nich przygotowyrrrno. 
obejściach gospodarskich ro­
biono porządki, bielono cha­
ty. lalowano i: 'by, robiono 
w ielkie pranie bielizny, na - 
prawiano ploty i porządko­
wano sady, usuwając z nich 
ślady zim;.

W Niedzielę Palmową, po 
nabożeństwie ludzie spieszy­
li do domu, wchodzili do 
obór z palmami, głaskali ni­
mi bydło po grzbietach, aby 
c ily rok było zdrowe i tłu­
ste, jak owe wierzbowe ba­
zie. Potem wtykało i ię te 
gałązki za obrazy i pod 
strzechę, co miai , chronić 
przed pożarem. Z dolnych 
części gałązek robiło się 
krzyżyki i wkładało do za­
gonów, aby zapewnić sobie 
urodzaj!

W czasit od Wielkiego 
Czwartku do Wielkiej Sobo­
ty chłopcy chodzili z drew­
nianymi kołatkami i kleko­
taniem oznajmiali porę dnia 
lub wzywali ludni do uczest­
nictwa w obrzędach religij­
nych.

W Wielki Piąieł przed 
wschodem słońca śpieszon i 
do pobliskiej rzeki lub poto­
ku, aby umyć się w zimnej 

odzie. Kąpiel taka miała 
zapewnić człowiekowi zdro­
wie i chęć do pracy. Zabie­
rano nawet wodę w naczy- 
niúoh do domu. Czerpać ją 
należało nie pod pr id, 1 >cz

KAROL KAJZER

z prądem, ażeby choroby od 
człowieka odpływały. Oby­
czaj ten wydaje się być po­
zostałością dawnych praktyk 
magii oczyszczania.

Zwykle wieczorem w ten 
sam azień lub w sobotę do 
południa palono judasza, czy­
li kukłę ze słomy przybraną 
barwnymi wstążkami, którą 
młodzież obnosiła z weso­
łymi okrzykami i klekota-
n.em, a następnie przy wtó­
rze gromkich okrzyków: ju­
dasz porę paliła ją i płonącą 
wrzucała do wody.

W Wielką Sobotę, po tzw. 
rozwiązaniu dzwonóu. mło­
dzież wybiegała do sadów 
potrząsać drzewkami owoco­
wymi, aby w danym roku 
obficie rodziły. W tym dniu 
nie należało rąbać drew, gdyż 
to mogło ściągnąć ns dom 
pioruny lub inne nieszczęścia. 
Nie wolno też było prać bie­
lizny.

Wielki Czw.ir.ek, a zwłasz­
cza Wielki Piątek były dnia­
mi surow*  go postu. Nie prze­
szkadzało to jednak gospody­
niom w przygotowywaniu 
świątecznych smakołyków.

STARE SAGI ISLANDZKIE 
— Margaret Schlanch. Pierw­
sza w Polsce popularna mono­
grafie poświęcona na (bardziej 
rozwiniętej formie średnio­
wiecznej literatury skandy­

MIĘDZY WOJNĄ A POKO- 
fEM — Piotr Łossowski. F i- 

ca zawiei nie poruszone do­
tąd w ogóle lub tylko margl- 
n< .owo w historiografii pol­
skiej problemy tworzenia 
„państwa wschodnton.emli c- 
kl :go”, plany przygotowań mi­
litarnych do uderzenia i a Pol­
skę c az agresji niemieckie! na 
radziecką Łotwę. Bouaty i czę­
sto nie znany materiał źródło­
wy. KIW, cena zł 13.

co mOwią nasze isny — 
Wiktor! > Dolińska. Ese1 Ute­
ri tko-naukowy, napl-.-ńy na 
podstawie psychologicznym h 
baonń. a dotyczący znaczenia
i vmbou sennych. Autonra, 
doktor psychologu, korzysta z 
publikowanych juź źródeł 1 
własnych doświadczeń Sym- 
boflkę snów r< zpatruje na tle 
symboli pojawiających się w 
literaturze pięknej, w twór­
czości ludowej, w sztuce. Roz­
różnia symbole indywidualne 1 
powszechne, uzas lnl| Ich cha­
rakter orjr nleprzypadkowość 
Ich wyatęj uwania . WLlterac- 
kle, cena zł 20.

Wypiek ino kołacze, babki, 
ba-anki, murzyny. gotow ano 
szynkę, malowane jajka. Mu­
rzyna robiło się z pszennego 
drożdżewego ciasta, zapieka­
jąc w nim aszynkę, boczek i 
kiełbasę.

Typowa potrawą wielka­
nocną były jajka które dzie”' 
częta w przemyślny sposób 
malowały v różne wzory. 
Zwano je dlatego pisani im 
lub malowankami.

Święta wielkahocne ob­
chodzono kiedyś bardzo uro­
czyście. Po długim poście 
szczególnie biesiady były 
obfite i huczne.

Drugie święto nazywano 
imwrgustem. W tym dniu 
młodzieńcy obli1 wali wodą 
dziewczęta, chłoszcssac je' 
równocześnie upiec lonymi z 
cienkiej wikliny karwacza- 
mi. Oblewane i uderzanie 
karwac m miało zapobiegać 
gnuśności i lenistwu w cią­
gu roku. Nie n. 'eżało w tym 
dniu unikać oblania, wierzo­
no bowiem, że nie polana w 
śmierpust dziewczyna, nie 
wyjdzie za mąż.

W poświąteczny wtorek — 
przy babskim śmierguście 
pannv mogły się zrewanżo­
wać poniedziałkowym swoim 
napastnikom.

Dzieciom święta przynosiły 
wiele niespodzianek. Jeszcze 
przed Wielkanocą maluchy 
pisały listy do zajączka z 
prośbą o upominki a w 
pierwszy dzień świąt budziły 
się wcześnie, zerkając w 
stroAę kącika izby, czy aby 
zajączek spełnił ich życze­
nia.

W wielkanocny poniedzia­
łek małe dziewczy nki cho­
dziły od domu do domu z 
goiczkiem. Potrząsając ga­
łązkami śpiewały i życzyły 
gospodarzom dobrego zdro­
wia oraz urodzaju.

Oto fragment takiej pie­
śni:

Goiczek zielony, pieknie 
przystrojony, 

a na tym goiczku czyrwojie 
wstążeczki, 

bo go ustroiły nadobneO 
dziyweczki.

Goiczek zielony pieknie 
przystrojony, 

a na tym goiczku malowane 
jajca, 

bo tu są dziyweczki gotowe 
do tańca.

Ludzie chętnie obdarowy­
wali winszowniczki smako­
łykami, a nawet i grosika 
nie skąpili.

Opisane tu niektóre zwy­
czaje utrzymują się jeszcze 
w okolicach górskich, na 
ogół jednak wykazują ten­
dencje zanikowe.

Z TEKI AMATORSKIEJ TWÓRCZOŚCI PLASTYCZNEJ: Bogusław Heczko — „Cieszyń­
ska Wenecja" — rysunek.

MICHAŁ HELLER

JAN KROP

poszerzanie wiedzy. Zdobyty 
w 85 rnku życia doktorat 
jest kolejnym dowodem jego 
prężności umysłowej.

Dopełnienie piękne ;o i pra 
eowitego życia stanowi twór­
czość plastyczna, która poja­
wiła się niczym „chorągiew 
na prac' ludzkich wieży”. Po 
wieloletniej pracy w prze­
myśle ceramicznym w 1935 
r. L. Golec zaczął odczuwać 
twórczy niepokój. Tęsknota 
za innymi, już nie tylko me­
chanicznymi formami pro­
dukowania, pchnęła go do 
garncarstwa ludowego. Siłą 
wyobraźni zaczął odtwarzać 
zamarłe warsztaty w Jabłoń 
kowie, gdzie jako młody 
człowiek chodził do słyn­
nych garncarzy Skotnickich 
p- glinisne naczynia sprze­
dawane także w Trzyńcu na 
jarmarkach.

Do dziś z rozrzewnieniem 
■ wspomina, z jakim posza­

nowaniem w domach obcho­
dzone się z glinianymi garn­
kami. Stłuczone naczynie po­
nownie przywracało się do 
użytku poprzez sklejanie i 
drutowanie. Bywało tak, że 
nawet dobry garnek z prze ■ 
zorności odr it iwywano, aby 
zwiększyć jego odporność. 
Umiejętność te posiadali wę­
drujący po wsiach druciarze. 
Ludwik Golec już w latach 
trzvdziei t”ch zarzyna gro­
madzić okazy starej cerami­
ki regionu cieszyńskiego. Za­
opatruje się w koło garncar­
skie i jakby na przekór za-I BĘDZIE MI. 1Ł DOM — Je­

rzy Stefan Stawiński. Książka 
zawiera dwa opowiadania — 
relacje o wielkie! przygodach 
zwykłych ludzi. Miejscem ak­
cji jest Kanada 1 Polska. Oby­
dwa opOy lisdnnla. napisane 
niemal sensacyjnie, trzymają w 
napięciu i n.jpewnoścl, co wy­
niknie z nagle, odmian-' losów 
bohaterów. Czytelnik, cena zł 
20.

nawskiej, przekazywanej po­
czątkowo w tradycji ustnej, 
spisanej r Islandii w XII— 
XIII w. Autorka przedstawia 
sagi lako zjawisko oryginalne 
1 o wysokiej r mdze artystycz­
nej. Wprowadza tlo historycz­
ne z uwzględnieniem oby< za- 
jowości I wierzeń starol-landz- 
'tch, omawia gatunki sag, 

,.rz dstnwla zarys reścl I bo­
haterów. W r odsumowar lu 
wskazuje na zemteresow ‘nic, 
jakie wzbudziły s„gl w epo­
kach późniejszych. Inspirując 
poetów, pisarzy 1 kompozyto­
rów. wiedza Powszechna, cena 
zł 13.

POZA TYM POLECAMY:
Dziady cz. II. IV i I — A. 

Mickiewicz, Czytelnik, cena zł 
10 Cli hi jeziora — T. Papier, 
WLódzkle, cena zł 13 lemsta 
kobry — E Kopczyński, WLódz 
kle, cena zl 13 Trójkolorowa 
kokarda — J. Chamiec, WPoz- 
nańskle, cena zł 23. Argonauci 
o alekiej Północy — O. Kuwa- 
jew, PIW, cenj zl 22. Kronika 
— P. Jilemnický, Czytelnik, ce­
na zł 32. Warna HJł — K. 
Bunsch. MON, cena zł 8. Obro­
na Gdyni Iftlft — E. Kosiarz, 
Kiw, cena zl 20 Ojczyzna w 
o.tczyjn.e — S Mijas, WLódz­
kle, cena zł JS.

mlerajacemu rzemiosłu, za­
czyna sam tworzyć różne 
naczynia.

Z biegiem czasu jego uwa­
ga przenosi się na inną for­
mę ludowej twórczości. 
Prz dmiotem zainteresowa­
nia stają się przydrożne ka­
pliczki drer'niane. Rodzi się 
pomysł robienia ■ ich z wy­
palonej gliny.

Wszystkie wykonąne djfąd 
kapliczki rozmiarami zbliżo­
ne są do wymiarów cegły. 
Każdy pfodAkt jest inny, 
każdy zwraca na siebie u- 
wagę odmiennymi motywa­
mi zdobniczymi, które dosto 
sowane są do charakteru te­
matu religijnego lub świec­
kiego.

W okresie międzywojen­
nym L. Golec stworzył ich 
przeszło 70, zaś po wojnie 
drugie tjle z okładem. Mo­
żna je odnaleźć wśród mi- 

‘ośrików ceramiki i sztuki 
ludi wej w różnych zakąt­
kach Polski.

Ostatnio twórca wykonu­
je _ gliniane miniaturki be­
skidzkich szałasów, herbów 
miast, a nawet portretów 
wielkich Polaków.

Pasja dra inz. L. Golca 
jest kwintem, który wvróst 
na malowniczym grobie 
sztul-i garncarskiej. Żałować 
należy, że ta piękna twór­
czo- amatorska doczekała 
się tylko wystawy w 1964 r. 
w Parku Kościuszki w Ka­
towicach i ostatnio w Muze­
um Beskidz.m w Wiśle.

• Zdjęcie autora

ZOFIA KOSSAK zamieszkała' po śmierci swego pierwsze­
go męża. Stefana, w Górkach Wielkich, gdzie jej ojciec, 
Tadeusz Keasak, był początkowo dzierżawcą, a później 
.właścicielem me ątku po Komorze Cieszyńskiej.

W tym czasle w .Dzienniku Cieszyć ikim” wydrukowano 
nowelkę, która zainteresowała pisarkę zarówno ujęciem te­
matu, jak i stylem.

Okazało .«ię, że jej autorem był młody nauczyciel skoczow- 
gki, Gustaw Marcin k .

Niebawem doszř do spotkania*  Morcinek nieśmiało oświad- 
CZ-yi domu ma jeszcze inne utwory w maszynopisie. Pa- 
m Zofia życzliwie je przeczy t iła i stwierdziła, iż z każdego 
opowiadania wyziera samorodny, surowy jeszcze 1 niewyrobio­
ny lecz autentyczny talent Namówiła więc młodego nauczy- 
c äla, by itworý zebrał w jedną książkę, a sama ze skutkiem 
zakołatała do jedneyo z wydawnic'w poznańskich i do owe­
go^ „Serca za tamą” (1929) napisała dłuższą przedmowę, w któ­
rej stwierdziła: „Od regionalizmu zaczynać musi każdy czło­
wiek z zi mi wyrosły, gorąco czujący, co czerpiąc siłę i p d- 
metę z zetknięcia się z rodzonym podłożem, skup a sie z wol­
na rożnie, rozszerza widnokrąg, ’iepostrze? »'ile przesuwa 
granice ■ gioru, aż starą się one jednym z granicami żwiata".

Morcinek sa.n przyzn»wa’ żć Z. Kossak darzyła go praw­
dziwą przyjaźnią i rozumnie kierowała jego talentem oiaz 
pierwszymi próbam, literackimi. Nie rzczęaziła mu również 
serdeczności i dlatego, ponieważ w twórczości swojej spełniał 
jej i»-, asne marzenia, przenosząc we współczi ność ślą ką te 
tematy, które ona tak po mistrzowsku ukazała w kostiumie 
h -terycznym.

Gdy nadeszła wieść o zdobyciu priez pisarza nagrody, tak 
mu oświadczyła: Niech to panu w głowie nie zawróci! Pan 
mus. jeszcze dużo się uczyć i dużo nad sobą pracować! Pan 
bardzo jeszcze molo wie.

Przyjaźń pomiędzy Z. Kossak a Morcinkiem nie wygada i 
później czego dowody .-najdziemy w dedykowanych góreckiej 
autorce książkach. I

. W zbiorach pisarki znajdowały się również liczne listy Mor­
cinka do Z. Kossak. Jeden z nich z 18. II. 63 r. donosił o pra­
cy rutora Ondraszka nad wielką powieścią dotyczącą życia 
gói n kow. Namawiał w nim p. Z dę do napisania pracy o 
statku „Kcstiuszko” (faktycznie Ward Jackson) wysłanym z 
Angl,, do udzielenia pomocy powstańcom z 1863 r. Relację o 
♦ym wydarzeniu zamierzała pisarka umieścić w III t*  Dzie- 
dr'ctwa,
_ okazi> siedemdziesięc’olecia urodzin Gustawa Morcinka 
Zofi» Kot„ak poświęciła mu -specjaln- wieczór, w którym 
podkreśliła Drobiem wyboru w życiu autora Wyrąban* 1 go 
chodnika Pierwszy raz dokonywał go po podziale Śląska 
Cieszyńskiego, po raz drugi zaś, gdy odrzucił ofertę współpra­
cy z Niemcami i dostał się do obozu koncentracyjnego w 
Dachau.

Po wyzwoleniu obojętny na pokusy, gróźb’’ 1 ostrzeżenia I 
’ .rogich ośrodków emigracyjnych, wrócił Morcinek do Pol­
ski Ludowej. Odnalazł swój dont, a w nim siostrę — nieod- I 
żałowaną Terci, kę. I to był trzeci wjbór.

Zdani“!.. Zofii Kossak — Szatkowskiej, patriotyczna świa- | 
domość i heroizm w, podejm«wan.u jedynie słusznych decyzji I 
et now.ły u Morcinka najwartościowszą cechę charakteru.

LUDWIK GOLEC, uro­
dzony w 1889 r., je­
szcze jako chłopiec 
przez pięć lat praco­

wał w cegielnictwie. Wcześ­
nie więc dane mu było po­
znać trud ceglarza, a także 
zrozumieć cudowne właści­
wości samej gliny jako two­
rzywa.

Praktyczne poznanie bo­
gactwa tkwiącego w tym naj 
pospolitszym materiale skło­
niło Ludwika Golca do stu­
diów ceramicznych w Teo- 
litz - Schonau (Austria), któ­
re ukończył w 1914 roku.

Jako wybitny specjalista 
bez trudu znajdował pracę 
w różnych przedsiębior­
stwach. Przez 50 lat zajmo­
wał kierownicze stanowiska 
w ceramice budowlanej. Po 
drugiej wojnie światowej 
pełnił m.in. funkcję naczel­
nego inżyniera Pr ć riębior- 
stwa Materiałów Budowla- 
nyrn Przemysłu Węglowego 
w Bytomiu.

Intensywna praca Ludwi­
ka Golca w przemyśle sźła 
w pa ze z zainteresowania­
mi artystycznymi i nauko­
wymi. W 1949 roku na Poli­
technice Śląskiej zdobył dy­
plom inżyniera - ceramika. 
Miał wówczas 60 lat.

Rygorystyczny tryb życia 
pozwolił mu zachować dosko 
nałą kondycję, zaś konsek­
wencja, upór i wiernoś- raz 
obranemu zawodowi, mimo 
przwścia na emeryturę, na­
kazały dalsze doskonalenie i

Zofia Kossak i Gustaw Morcinek 

przyczynek dn dziejów przyjaźni

CZ WK, KIÔRÏ UKOChAl GLIN[

HA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

IESZYŃSKIE PODANIA
ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA (4)

Minęła noc, nastał poranek. Te same co wczoraj pola 
miejsce to kryły. Ludzie zaś nieśmiało w to miejsc« wy­
chodzili, coś ich wstrzymywało i napełniało jakimś nie­
pokojem. Na wierzchołku pagórka postanowili wybudo- 

1 wać kościół, nareszcie wybudowali i poświęcili. Tu modły 
zanosili za duszę „Czarnej Księżnej”.

Od tej chwili zniknął niepokój i dziś tam tłumy bywa­
ją, a lud i nadal w długie wieczory o „Czarnej Księżnej'*  
"Dowiada. która spoczywa gdzieś tam głęboko, głęboko w 
podziemiach „Kościelca”.

BARBARA KOPECKÁ

Ondraszek ł Juraszek
Zbójcy Ondrasz Szebesta z Janowic, Jura z Morawki, 

Targalik z Łnmnej tworzyli z. innymi zbójcami bandę 
zbójecką, niepokojącą okolice Frýdku, Cieszyna, Ostrawy 
i Frysztatu.

Śpiewka ludowa: „Jan Trzaskalik, kopidoł, Targalika 
wykidoł..., krążąca do dziś wśród naszego ludu, głosi, iż 
grabarz, niejaki Trzaskalik, wepchnął zbójcę Targalika 
do rzeki.

Naczelnikiem tej bandy zbójców byl Ondraszek. Słyn­
na jest jego miłość do hrabiny na Prażmie, gdzie był On­
draszek na dworze hrabiowskim. Zazdrosny hrabia Praž­
ma kazał go wyprowadzić w las, przywiązać dc jodły i 
i urowcem zbić tak, iż został mało żyw.

Pi’zyc hodzi jędza, czarownica, maże jego bolesne rany, 
które się natychmiast goją, przecina mu więzy i daje mu 
mť / czarodziejski obuszek srebrny, mający tę mo“, że go 
robił niewidzialnym, gdy tylko zechciał. Ondra izek, 
uzdrowiony, idzie na Łysą Górę, zbiera bandę opryszków 
i napada możnyrh na zamkach i dworach.

Dziwną rzeczą jest, że biednych ludzi zawsze wspoma­
gał. I tak:

Szła baba na jarmark we Frýdku 1 spotyka Ondraszka 
w Dobrej. Widząc ją jakąś smutną i zamyśloną, odzywa 
się pierwszy do babki tymi słowy:

— A nie boicie sir Ondraszka? To ma być zbój straszny, 
tak sama drogą idziecie!...

A ona na to:
— Ja się tu Ondraszka nie boję, on biednym nic nie 

blerze, on by mi jeszcze przydał...
— No to chodźcie ze mną — mówi Ondraszek 1 prowadzi 

kobietę prosto z drogi w las. Tam wydobył z kryjówki 
duży zwój sukna, każę babie trzymać za koniec i stanąć 
koło buka, a on sam trzyma zwój i stając przy drugim 
buku, woła:

— Od buka do buka!
Tak mierzyli, a gdy już namierzyli ze dwadzieścia me­

trów, wtedy Ondraszek jej mówi:
— Za to, żeście Ondraszka chwalili, macie to sukno. 

Weźcie sobie je i pomódlcie się za Ondraszka czasem.
Innym razem spotyka Ondraszek inną kobietę w Woj- 

skowskim Lesie, zbierała gałęzie na opał. Na pytanie, czy 
zna Ondraszka, odrzekła baba złośliwie:

— Ach, ten zbój! Któż by go nie znał? To jest ten, któ­
ry ludzi napada, morduje i krew przelewa.

1 Ondraszek, udając wędrownego szewca, prosi kobietę, 
by mu zechciała pójść do wsi kupić ćwięczków, bo ma złe 

Í bučiska. Do wsi sam iść nie może, bo nie wie, gdzie tam 
ćwięczków dostanie, zaczeka jc na skraju lasu.

Wziąwszy 'Blare złotego na drpgę, pędzi kobiecina po 
dwięczki. ZdyJzaiiu wrac- ze ćwli elkami do Ondra zk«, 
siedzącego na pniu na skraju lasu.

— Tu dobrze, zeście się śpieszyli, kobieto, zaraz będzie­
my buty podkuwać..

IZarai układa Ondraszek ćwięezki na pniu jeden obok 
drugiego, ostrzem do wierzchołku. Baba przypatruje się 
tej dziwnej robocie i uśmiecha się. Wtem Ondraszek 
chwyta silnymi ramionami swymi babę i tyłkiem rzuca 

gwałtownie na ćwięezki i mówi:
_— Teraz poznaliście Ondraszka, ja to nim jestem, a dru­

gi raz nie będziecie na niego wygadywali, bo on tylko 
pysznych bogaczów i złych ludzi karze, biednych zawsze 
wspiera.

Z tymi słowy zostawia oniemiałą ze strachu babę i úda­
je sią powolnym krokiem w stronę lasu.

Jego przyjaciel serdeczn- Juraszek, chciwy naczelnict­
wa nad zbójcami, zdradził Ondraszka w gospodzie w 
Raczkowicach w chwili, gdy gospoda obstawiona była 
wojskiem, uderzył go obuszkiem. Dostało go więc wojsko 
do rąk swoich na wpół żywego i zaprowadziło do Frýdku, 
gdzie go uśmiercono na kole.

Juraszek zaś za zdradę dostał 1.000 zł r. a nie czując się 
pewnym, uciekl i dalej prze v odził nad bandą zbójecką. 
Lecz niedługo cieszył się dowództwem, gdyż i on został 
schwytany i tak stmo dostał się na ko Jo.
Sucha

BARBARA SIKÖWNA

Bogumln
Bogunun ma wielkie znaczenie nie tylko jako najgłów­

niejsza stacja kolejowa na Śląsku, ale też jako miejsco­
wość przemyrłuwa. Znajduje się tam walcownia rur, fa­
bryka drutów i rafineria nufty.

Bogumin, leżący na prawym brzegu Odry, miał Już w 
13. wieku własny kościół, a w 14. wieku był miastem. 
Według starych układów, zawartych między państwem 
czeskim a polskim, leżał Bogumin ia dawniejszej granicy 
państwowej. Celem strzeżenia granicy istniał tu na wzgó­
rzu, tzw. Landeku, od najdawniejszych czasów zamek, 
który w 16. wieku stał się gniazdem zbójów.

O zamku tym głosi podanie:
Pewnemu poczciwemu pasterzowi, który w pobliżu zam­

ku pasł trzodę owiec, straciła się najpiękniejsza owieczka. 
Kiedy po daremnym szukaniu przez dzień cały usłyszał 
głos owieczki, uradowany szedł za nim i znalazł otwór 
w ziemi, którym doszedł do podziemnego sklepienia. Tu 
znalazj skrzynię napełnioną złotem i drogocennymi ka­
mieniami. Owieczka zaś słabym głosem odezwała się:

— Weź do kapelusza, ile się zmieści, ale prędko!
Tak też pasterz uczynił. Następnie wziął owieczkę na 

swe ramię i wrócił na powierzchnię ziemi. Kiedy towa­
rzysze jego o tym usłyszeli, chcieli się też wzbogacić, 
spieszyli po skarby podziemne, ale w chwili, kiedy sięgali 
po me, ziemia się otworzyła i wszyscy zniknęli w prze- P&SCI-

Otwór ten był wejściem do dawnego szybu węglowego, 
Który siuzył ludziom na schronienie podczas wojny. Tu 
znaleziono różnego rodzaju broń i stare pieniądze.

Franciszka Dłuhoszówna
O „Dębcu" W Bystrzycy

Po prawej i tronie brzegu Olzy, w odległości mniej wię­
cej dwustu kroków od U |że płynie w Bystrzycy potoczek 
t tw. Zabiniec. W tzw. Dębcu przecina Žabiniec drogę wio­
dącą z Bystrzycy do Koszarz; k, Milikowa i Wędryni — 
Zaolzia. W tym miejscu znajduje się mostek. Niedaleko 
mostka wznosi się kępa Dębiec, pokryta trochę mchem 
i trochę trawą. Bawiące się tam dzieci znajdują czasem 
grzyby i zowią je kozaczkami lub sinoczkami.

Nie widać już dębów., od których nazwa „Dębiec” po­
chodzi, ale stercza tam jeszcze po nich gdzienii gdzie pnie. 
Na mit. •« t“ dostały się wiatrem nasionka graaAw i ol­
szy, które, teraz wyrośnięte, uzumią przy powie wie wia­
tru swoimi wierzchołkami.

Kępa ta jest przecięta wąwozem, po obu stronach za­
kon' zona mostami. Most górny jest ponadjazdem przez 
dwa. torj kolejowe. Z: dawnych czasów, kiedy jeszcze 
drogi cesarskiej i kolei nie było, prowadziła tu ćlówna 
droga przez Bystrzycę.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Wojewódzkie Przedsiębiorstwo 
Turystyczne „BESKIDY” 

Oddział Ustroń

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty elewacyjne budynku hotelu 
„Miejskiego” w Skoczowie oraz roboty 
dekarsko-pokrywcze na budynku hotelu 
„Pod Jeleniem” w Cieszynie.

Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji na­
szego Przedsiębiorstwa w Ustroniu, tel. 703, 623.

Oferty z podaniem terminu wykonania robót ná­
lety składać w zalakowanych kopertach z napisem 
„Przetarg" pod adresem Przedsiębiorstwa do 14 
dni od daty ukazania się ogłoszenie w prasie.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

tikr

OGŁOSZENIA
DROBNE

■YRENĘ 10« — pilnie sprze­
dam. Informacje: Cieszyn, ul. 
św. Jerzego 11/31. g-1334

SYRENI; 103 — sprzedam. 
Stan dobry. Jan Saewczyk, Dę­
bowiec 1IS, g-«303

»II.NIK do Zastawy 710, fa­
brycznie nowy — sprzedam. 
Orawleo, Cleasyn, Skośna 85«.

g-«ao«
DOM (centralne ogrzewanie) 

oraz S ha pola, w tym 3,80 ha 
lasu — Sprzedam. Strużyna, 
Puńców 81. g-4208

1 ha POŁA w Kończycach 
Wielkich (blisko przystanku 
PKS) — sprzedam. Możliwość 
budovy. Informacje: Małgorza­
ta Matuszek. Cieszyn, Osiedle 
Szopena, hr 13, m. n.

SPRZEDAM perkusję „Ama- 
tl”, Teofil Gawlas, Bażanowl- 
ce 148. g-1318

sprzedam słownik 17-rzędo- 
wy oraz wóz konny ogumiony 
na szesnastkach. Franciszek 
Mojeicik, Lipowiec 197.

g-1321
KOPIĘ drzwi garażowe. Ar­

tur Machalica. Kozakowlce Gór 
ne SS. g-1819

POSZUKUJĘ gospodyni do­
mowej na kilka godzin dzien­
nie, za dobrym wynagrodze­
niem. Zgłoszenia: Cieszyn, Ka­
rola Miarki 10, tel. 17-93.

g-1322
ClENciAŁA Helena zeublła 

pieczątkę o treści: Państwowe 
Przedszkole nr 1 w Wiśle.

g-WOl
STARE meble, obrazy, rseż- 

by, broń 1 Inne prcedmloty do 
wyposażenia wnętrza kuplę. Li­
sty: Biuro OgtO- ń, Katowice, 
dla „«110**.

• KILKA DNI TEMU Ea- 
klad Wychowania Muzycznego 
cieszyńskiej Filii Uniwersytetu 
Śląskiego gościł kierownika 
Katedry Wychowania Muzycz­
nego Wydziału Pedagogiczne­
go w Ostrawie, dr Ondrela 
Bedna rólka. Gość wygłosił dwa 
referaty, z których pierwszy 
poświecony był badaniom nad 
polska muzyka współczesna 1 
porównaniu 1ej z aktualnymi 
tendencjami w twórczości kom 
pozytonów czeskich, drugi na­
tomiast — kształceniu nauczy­
cieli wychowania muzycznego 
w Czechosłowacji. Przedmio­
tem dyskusji z pracownikami 
naukowymi naszej uczelni by­
ła dalsza wymiana doświad­
czeń dydaktycznych pomiędzy 
Ostrawa 1 Cieszynem. (J>
• PODOBNIE JAK W ŁA­

TACH POPRZEDNICH cykl 
Imprez z zakresu pedagogiki 
muzycznej. organizowany 
przez Zakład Wychowania Mu 
zycznego Filii Uniwersytetu 
Śląskiego, clei ty się popular­
nością. Dopisuje frekwencja 
na publicznych odczytach, o- 
twartych dyskusjach, metody­
cznych pokaza«- i 1 atrakcyj­
nych koncertach. Niewątpli­
wie jest to zasługa organLnto- 
rów, którzy zapraszaja do Cie­
szyna znanych przedstawicieli 
świata muzyki. Dotychczas go­
ścili m. In. prof. J. Powroźnlak. 
doc. R. Bukowski, doc. J. W. 
Hawe). doc. dr hab. A. Dygacz 
1 prol. R. Nardell z Austrii.

(J)
• NOWY ROCZNIK ..WIER­

CHÓW” przynosi sporo mate-

ZAPISKI 
KULTURALNE

rialów z zakresu turystyki 1 
krajoznawstwa, a także syl­
wetki ludzi, zajmujących się 
folklorem góralskim, ochronę 
przyrody, zbójnictwem. histo­
ria przygranicznych układów 
kulturowych oolsko-stowac- 
klch. Beskidzka tematyka, nie 
atety. jest bardzo skromnie 
reprezentowana. Dla historyka 
stosunków polsko-czeskich cie­
kawy materiał stanowić może 
jedynie studium Józefa Cing- 
wy pt. ..Ludowlt Stur 1 Ta­
try”. Warto bowiem przypom­
nieć. że Stur i i. runa jeco ko­
legów. do któřvch należał tak­
że Paweł Stalmach, dokonali 
po raz pierwszy w dziejach 
słowackiej myśli politycznej 
zwrotu ku ludowi. (X)
• ZAŁOŻONY Z INICJATY­

WY STUDENTÓW Wydziału 
Pedagogiki Pracy Kulturalno- 
Oświatowej Filii US w Cieszy­
nie kabaret ..Pod bufonem” 
przygotował półtoragodzinny 
program, prezentując go w 
klubie „Panopticum”, Miej­
skim Domu Kultury W Cieszy­
nie 1 Zakładowym Domu Kul­

tury „Włókniarz” w Bielsku- 
Białej. XJO)

• W SALI KONCERTOWI ! 
cieszyńskiej Państwowej Szko­
ły Muzycznej odbył się pierw­
szy tegoroczny popis uczniów 
Sekcji Instrumentów dętych, 
prowadzonej przes Ryszarda 
Kozła 1 Jerzego Mazaka. Szkol­
na orkiestra zaprezentowała 
utwory kompozytorów wspól- 
r-asnych 1 klasyków, a wśród 
nich Bacha. Mozarta i Haen- 
dla. (J)

• PO RAZ KOLEJNY gościł 
w Cieszynie znakomity plani­
sta, zdobywca I nagrody na 
Międzynarodowym Konkursie 
Planistycznym w Barcelonie, 
nauczyciel ubiegłorocznego 
laureata Konkursu Szopenow­
skiego — Andrzej Jasiński. W 
programie recitalu znalazły się 
litwory Mozarta. Beethoven . 
Szopena i Debussy’cgo Recital 
prowadziła Kamila Klełblńska.

(J)

• WE WTOREK. 13 kwietnia 
W Klubie „Włókniarz” wystą­
pi Kwintet Akordeonowy cie­
szyńskiej F11H Uniwersytetu 
Siąsitiego prowadzony przez 
Artura Blenla. Koncert wyneł- 
nię m. In. utwory Bacha. Cha­
czaturiana i Kubowicza. Kwin­
tet wspólnie z Zespołem Muzy- 
V1 Dawnej Władysława Wil­
czaka z dużym powodzeniem 
koncertował ostatnio w Gliwi­
cach. Sądzimy, że również w 
Cieszynie zdobędzie sobie sym­
patyków. (J) 

WTOREK 13 KWIETNIA
16.55 CSRS — FINLANDIA

— spotkanie hokejowe.
Program II: 30.28 E8RR — 

SZWECJA — spotkanie hoke­
jowe.

Środa, i« kwietnia
18.20 Auto-moto-rewla. 10 SO 

CSRS — AUSTRIA — spotka­
nie piłkarskie 22.00 Dzieciń­
stwo iwana — film prod. ra­
dzieckiej.

Program II: 20.30 Małżeń­
stwo jest wtedy... — film prod 
NRD.
CZWARTEK. 18 KWIETNIA
18.55 CSRS - USA — Spotka­

nie hokejowe. 20,00 Witek — 
teatr telewizyjny.

P—igram II: 18.« Człowiek
— I część serialu telewizyjne­
go.

TU OSTRAWA
PIĄTEK, 10 KWIETNIA

15.30 Cserwone wino — III 
cęść serialu telewizyjnego. 
17.10 Telewizyjny klub mło­
dych. 18.00 Dobranocka. 20.09 
Tutaj będzie miasto ■— teatr 
telewizyjny.

Program HI 16,40 CSRS — 
KUBA — spotkanie piłkarskie. 
10.15 Szkoła sportu. 21.30 Cen­
na korzyść — film przygodowy 
prod. meksykańskiej.

SOBOTA, 17 KWIETNIA
10.50 My dedektywpwie — o- 

statnla część serialu dla dzie­
ci. 14.10 Do nas przylatują pta­
ki — film prod. butgarski-j.
18.55 Inter Bratysława — Sta­

rła Praga — spotkanie piłkar­
skie. 19.5J Rodzic — komedia 
filmowa. 20 23 ZSRR — CSRS 
— spotkanie hokejowe. 22.00 
Cezar i Kleopatra — teatr te­
lewizyjny.

Program II: 20.00 Muzyka 
dla wszystkich — koncert 
21.10 Człowiek nie jest sam — 
film prod. czeskiej.

NIEDZIELA. 18 KWIETNIA
9.00 Bajki i baśnie. 10.00 Na 

każdym kilometrze — serial 
telewizyjny prod bułgarskiej. 
14.00 CSRS ZSRR — gimna­
styka mężczyzn. 18.40 Dobra­
nocka. 19.50 Niedzielna chwil­
ka poezji. 20.60 Moja miłość - 
film prod. radz.-japońsklej.
22.30 Cezar 1 Kleopatra — II 
część teatru telewizyjnego.

Program II*  20.00 Tato już 
jest czas — Inscenizacja tele­
wizyjna.

POZIOMOi 1. dawny statek. 
4. bardzo. 8. płyn owocowy. 6. 
nazwa minerału wywodzącego 
alę od pomyłki. 9. dyscyplina 
sportowa. 1. wywar z ziół. 13. 
smaczna dziczyzna. 15. część 
obszaru wodnego. 17. w desce, 
18. do Biedzenia. 19. mieszka­
niec Ankary. 20. litera grec­
ka. 21. autobusowy dziurkacz. 
22. na pięciolinii. 25. ...cl ja, w 
Krakowlem się rodził. 30. cie­
szyński popularny działacz 
sportowy. 31. kojarzy się z 
Ludmiła.

PIONOWO: 1. zakąska. 2. ka­
szubska rzeka. 2. na Wybrzeżu 
rzemiosło z tradycjami. 7. daw 

ny, przeszły, 8. pląs, 9. przy­
mierze, umowa, 10. na... ba­
rani skok. 12. dziewczyny pa­
sące gęsi. IX niedojrzały 
uczeń, 14. bunt, powstanie. 16. 
słabo zauważalny, 23. jego 
konkurenci to NAx'O 1 
SEATO. 24. K ukasz. gdy nie 
masz czasu. 28. tschlas. 27. 
uszczelniacz okien. 28. niebez­
pieczny na rzece. 29. 4.04T 
m kw.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach pocz­
towych do dnia 31 kwietnia 
br. (decyduje data stempla 
pocztowego) pod adresem: 
Redakcja „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej. Mennicsa 10. «3-400 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyzn-czonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nie, rozlosujemy nagrody ksląż 
ko we.

■B3W8WWW28B89BEMKSHMEBŒI

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza 
„Prasa — Książka — Ruch” 

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia 
Prasy i Książki Oddział Rejonowy 

w Bielsku-Białej

ogłasza
PRZFTARG NIEOGRANICZONY Z

na wykonanie robót malarskich zew 
nętrznych oraz robót dekarsko-blachar- 
skich kiosków i pawilonów na terenie 
województwa bielskiego.

Ślepe kosztorysy znajdują się do wglądu w Dzia­
le Nadzoru Gospodarczego RS W „Prasa —• Ktiążki
— Ruch” Oddział Rejonowy W Bielsku-Białej, uli­
ca Armii Czerwonej 16.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
2 napisem „Przetarg" w sekretariacie Przedsiębior­
stwa do dnia 23. 4. 1976 r.

Komisyjne otwarcie kopert odbędzie się w dniu 
24. 4. 1976 r. o godz. 10 w budynku Oddziału Re­
jonowego w Bielsku-Białej, ul. Armii Czerwonej 16. 
Do przetargu Zapraszamy przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza O/R Biel­
sko-Biała zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru 
oferenta lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyny. 52kr

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Turystyczne „BESKIDY” 

Oddział w Ustroniu

poszukuje
wolnych pokoi gościnnych na terenie 
dawnego powiatu cieszyńskiego.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ
BIURA ZAKWATEROWAĆ:

O Ustroń, Rynek 1, tel. 223
• Wisła, hotel „Piast”, tel. 27-33
• Istebna, Dom Strażaka, tel. 83
• Brenna, Urząd Gminy, tel. 76
• Skoczów, hotel „Miejski”, tel. 883
• Cieszyn, hotel „Pod Jeleniem”, tel» 

11-40
• Strumień, Dom Strażaka, tel. 282.

50kr

Przedsiębiorstwo Handlu Spożywczego 
O/Cieszyn

oferuje PT Klientom

na Świąteczne stoły

— kurczaki z rożna
— drób świeżo bity i mrożony

Do świątecznych ciast i babek radzimy 
zakupić naturalną kawę „INKĘ” oraz 
nowość — ekstrakt kawy zbożowej

„FRANKA” i „BIANKA”

Prosimy odwiedzić nasze sklepy!

Życzymy przyjemnego
wypoczynku świątecznego!

55kr

DYREKCJA 
STADNINY KONI 

PRUCHNA

OGŁASZA

PRZETARG

na sprzedaż

KONI ROBOCZYCH i Źrebiąt
Przetarg odbędzie 

się w dniu 21. 4. br. 
o godz. 10 w gospo­
darstwie stadniny 
koni Pruchna.

Konie oglądać moż­
na w dniu przetargu 
o godz. 9.

Warunkiem wzię­
cia udziału w prze­
targu jest wpłata 10 
proc, ceny wywo­
ławczej.

53kr

PAŃSTWOWA SZKOŁA MUZYCZNA 
n Stopnia w Cieszynie, Zamek 3

OGŁASZA WPISY 
na rok szkolny 1976/77

do klasy pierwszej i drugiej 
w następujących specjalnościach:

, . Mbib^íortepiaxi,. *̂ Ł.. . . J*.
s -wa-rer ' *?SkfŻVfrCC “ V Jbwjwwwtki rm>- 

,**w«  -» ’ ■*■  m»«— «-T■-— akordeon,
— gitara,
— klarnet,
— trąbka.

Podania wraz z życiorysem i odpisem notarial­
nym świadectwa ukończenia Szkoły Muzycznej 
I Stopnia należy składać w sekretariacie szkoły do 
dnia S czerwca 1976 r.

Egzaminy wstępne odbędą się dnia 12 czerwca 
1976 r. Bliższych informacji udziela sekretariat 
szkoły. 54kr

ZNAK 
TWOICH 

SKLEPÓW

Polecamy duży wybór tkanin, wyrobów dziewiarskich, bieliz­
ny osobistej, konfekcji damskiej i męskiej, artykułów sportowo- 
turystycznych oraz obuwia na sezon wiosenno-letni.

Ku wygodzie Pań Gospodyń organizujemy, jak co 
roku, w dniach od 15 do 17 kwietnia świąteczne kier­
masze:

GARMAŻERYJNY — Sklep Garmażeryjny, Rynek 
nr 17

CUKIERNICZE? — Sklep „KAPTUREK”, ulica 
Armii Czerwonej nr 13

Sklep „CIESZKO”, ul. Jerzego

Sklep „Jaworowy”, ul. 22 Lipca

Sklep Piekarniczy, pl. Inwalidów Wojennych 5

Wszystkim Klientom z okazji Świąt składa serdeczne życzenia 
miłego wypoczynku

ZAŁOGA I DYREKCJA 
O/KONSUM ROBOTNICZY 

w Cieszynie
58kr

M-.K
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni WyO: w- 
nlczej „Prasa-Kslążka-Ruch”. WYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa- 
Książka-Ruch”, ul. Młyńska 1. «0-0M Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Kaiążka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebkn.ch- 
ta 22. 48-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA- 
NEL (redaktor nuczi lny). Kazimiera GOŁĘ­
BIOWSKI (aekretarz redakcji). Tadeusz KO- 
POCZEK 1 Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI: ul. Metanlcza 10. «3-400 
Cieszyn. TELEFONY: 13-32 oraz 18-93. TE­
LEKS: 035-396. WARUNKI PRENUMERATYl 
Zgłoszenia na prenumerato krajową dla czy­
telników Indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumeratę kratową przyj­
muje RSW „Prasa-Kslnżka-Ruch" Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki, 
ul. Dąbrówki 13. 40-081 Katowice, konto PKO

IO nr 3-6-21. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miastach zamawiają pre­
numeratę wyłącznie za pośrednictwem od­
działów i delegatur RSW „Prasa-Ksiaśka- 
Ruch”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi 
lub w innych miejscowościach, w których 
nie ma oddziałów ł delegatur, zamawiają 
prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zl. półrocznie 
2« zl. kwartalnie 13 zl. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICĄ przyjmuje RSW ..Prasa-Ksląźka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych. ul. Wronia 23. 00-848 Warssawa, 
konto PKO nr: 1-8-100924. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY test wyższa od 
prenumeraty krajowej o SB proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przylmowąne sa do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 35929. 
Nr zam. 1543/78 N-S

5301010201910001180101



KLASA OKRĘGOWA

Opraeował: ROBERT DANEL

KLASA A

WIStA mierzy wysoko woloł kie-

dato tyn

(er)

PAWEŁ CZUPRYNA

Jaki byłeś, sezonie?

Masowa impreza na Baraniej Górze

SYMULTANA MISTRZA

Kłopoty z ortografiąSZACHIŠCI PZKO

Cześć Jego pamięci!
(tk)

iWE* RUCKI 
poK/îocla

Zbigniew 
i Karina

szcze- 
szmat

mysie, 
każdy 

a jak-

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

Tworzy się harcerski 
zespół artystyczny

240. Jako mama 
znalazła cerę

Ni zakończenie uroczystości 
odbcdzte się aedlada z udzia­
łem drużyn 1 delegacji hufców 
bielskiej Chorągwi ZHP.

MISTRZYNIE 
WOJEWÓDZTWA

Umożliwiono 
uczniom 

W ścisłej współ- 
ze szkołą widzi 
Olzy swoją przy

dyplomy
(cz)

Fogwlzdowa zo- 
naLtępuJą- 

I J. Czyża,

Grupa 30 członków 
porządkowała otoczenie

hi drzwiach nutobu u odjeż­
dżającego w dniu 27 stycznia z 
Cieszyna o godzinie 9,20 do Wi­
sły 1 ‘.a-erow., ze zdziwieniem 
oglądali wymalowany wielkimi 
literami nrnis gło _ący, że na­
leży: leko zamykać. Szczegól- 

Tak wiec nasze dziewczyi v 
reprezentować beda wole wódz 
two na mistrzostwach central­
nych LZS. które odbędą ule 24 
i 23 bm. we Włocławku. (cz)

domu, ale do­
było i tóż ja- 
(gorolki tam

MISTRZOSTWA 
W „ELEKTROMETALU

Mistrz Skoczowa w szachach. 
Konstanty Brzozowski roze­
grał ostatnio symultane na 10 
szachownicach z młodymi tza- 
chiataml skoczowskich szkół 
podstawowych. Pojedynek za­
kończył sie wygrana mistrza 
8.3:I,5. Bogdan Ogrodzki ze 
Szkoły Podstawowej nr 1 wy­
grał swoja partie, a Piotr Ga­
wlik, z tej sanie | szkoły, zre­
misował z mistrzem Brzozow­skim. (cz)

W Targanlcach koło Andry­
chowa odbyły sie mlstrzosi w« 
województwa LZS w tenisie 
•tołowym kobiet. Do tonale 
pisały sie reprezentantki na­

szego regionu: Irena Krupa z 
LZS Haźlach 1 Stanisława 
Hankus z LZS Leszna Górna.

Pingpongistka 
pewnie wygrała turniej 
wldualny pań i zdobyła 
mistrzyni województwa 
ekiego Zrzeszenia LZS. 
miast w rr T podwójnej 
Krupa wspólnie ze Stanisława 
Hankus wygrały przed parami 
z Andrychowa i Bielska-Bia­
łej.

Hażlacha 
Indy- 
tytuł 
blei- 

Nato- 
Irena

jeszcze pod koniec marca 
podobny wieczór zorganizo­
wała Komisja Kultury Za­
rządu Miejskiego ZMS w 
Cieszynie. N;.większą zaletą 
wieczoru była duża jego 
atrakcyjność osiągnięta po­
przez przeprowadzenie nie­
zliczonej ilości konkursów, 
błyskawicznych quizów, za­
baw i . gier towarzyskich. 
Poważniejszy akcent w pro­
gramie stanowiły spotkania 
z działaczami ruchu młodzie­
żowego: Danutą Kużmą i 
Stanisławem Skurzokiem. 
Podczas wieczoru do tańca 
przygrywał zespół instru­
mentalne - wokalny Cieszyń­
skiej Drukarni Wydawni­
czej. Spotkanie z dużym po­
czuciem humoru i fantazją 
prowadzili: Krystyna Wanic 
i Rudolf Kożdoń. Wieczór 
należał do udanych, pomimo, 
że nie było w nim ani jed­
nego występu ściśle arty­
stycznego. (J)

W programie dyskoteki 
znalazły się przebój« lat mi­
nionych i współczesne. Do­
skonałą atmosferę stworzyły 
liczne, bardzo pomysłowe 1 
urozmaicone konkursy, któ­
re — najogólniej rzecz biorac 
—. ujawniały .spost b na 
dziewczyny”, od zawodni­
ków wymagały jednak wy­
sokich umiejętności posługi­
wania się jt zykiem ojczy­
stym, zdolności pantomimicz- 
nych, wiedzy sportowej i 
inteligencji.

Nie mieliśmy dotąd okazji 
poinformować wcześniej, że

Od minionej niedzieli przeżywomy no noszych boiskach wiele emocji. • Fol.: Paweł 
Czupryna.

skiego narciarstwa nie zano­
tował.

Ponadto tytuły mistrzów 
kraju zdobyli: Stanisław Ka­
wulok (ROW Koniaków) w 
dwuboju klasycznym Stani­
sław Michalski (ROW Konia­
ków) w biegu zjazdowym i 
slalomie specjalnym. Henryk 
Tajner (Olimpia Goleszów) w 
skokach na małej i średniej 
skoczni.

Tytuły wic« r-Wrzów Pol- 
dki wyw >czył Jan Di gon z 
LKS Wisva w biegu na 
’o km, a trzecie miejsca w 
kraju w dwuboju klasycz­
nym — Jan Łegierski z Ko­
ndakowa, poza tym «■■'lafeta 
mężczyzn ROW Koniaków w 
biegu 4x10 km, Jan Li*  oeki 
TOW) w dwuboju juniorów 
mindszych, Paweł Czyż z 
LKS Wisła w Skokach na 
mrłej i średniej rko-znt oraz 
Jozef F-lawa z ROW w bie­
gu na 20 km. (cz)

tyśol scen z Katowic, Bielska- 
Białej, Sosnowca, Krakowa, 
Częstochowy, Opola i innych 
miast, a także zespoły mu­
zyczne, rozrywkowe, grupy 
woLà'ne itp.

Godnym podkreślenia jest 
fakt, te ustrońska placówka 
od wielu lat współpracuje z 
domem kultury huty tny- 
nieckiej. W r mach zawar­
tego poro sumienia w Ustro­
niu odbędą się Dni Kultury 
Czechosłjwackicj, ”>s w 
Trzyńcu Dni Kultury Pol­
skiej.

W br. ustrońskl „Kuźnik” 
będzie także organizatorem 
przeglądu sztuk aktorskich 
teatrów małych form z wo­
jewództw Polski południo­
wej. (se) 

Inauguracja robót 
w ośrodku

W ostatnią wolną sobotę 
odbył się w Clubie „Włók­
niarz” kolejny wieczór klu- 
jowy zorganizowany przez 
działaczy ZMS z cieszyńskie­
go „Zampolu”, na którym 
zaprezentowano produkcję 
zakładu, mówiono o Jego 
osiągnięciach i zamierzeniach 
na przyszłość.

ne zainteresowanie ten enigma­
tyczny i ip.s budził wśród mło­
dzieży szkolnej, przebywającej 
w Cieszynie na zimowisku.

Radzimy autorom napisu lek­
ko podszkolić się w Języku 
polskim. (x)

W ostatniej drodze, w dniu 
27 marcs br. towrrzvszylo Mu 
niemal całe skoczowskie har­
cerstwo oraz delegacje są­
siednich hu'côw. w których 
dh Leopold Bienias był pow­
szechnie znany i ceniony.

W eieszyńskin „El ktro- 
metalu” zakończyły się roz­
grywki piłki liatkowej o 
mistrzostwo zakładu. W me­
czach wzięło udział M za­
wodników.

Pierwsze miejsce, a zara­
zem tytuł mistrzowski wy­
walczyła drużyna działu re­
montów. (J)

W pierwszych meczach ___
dy wiosennej padly następują­
ce rezultaty: LZS Pruchna — 
Spójnia Marklowice .2:2 , KS 
Cieszyn — LZS Zebrzydowice 
9:0, LZS Kończyce Rudnik — 
Błyskawica Drogomyśl 1:3, LZS 
Gorki Wielkie — LZS Kończy­
ce Małe 3:1, Zryw Dżlęglelów 
— LKS Mcprozet Nlerodzim 2:3, 
LZS Bąków — Olimpia Gole­
szów 2:2, Beskid Skoczów — 
Beskid Brenna

przja harcerzami z SP-S 
Ochaby 1 SP-7 w Pogórzu.

Indywidualnie najwięcej zwy 
clęetw zanotował 
Święty. Tadeusz Gaś 
Rajwa.

Najlepsi otrzymali 
1 nagrody rzeczowe.

Tradycyjnie już pojedynek 
pomiędzy drużynami ..Żabiego 
Kraju” — Wisłą Strumień 1 
Orłem Zabłocie, zakończył się 
bezbramkowym remisem. Kuź­
nia Ustroń wymęczyła jedno- 
bramkowe zwyctęi iwo nad Be­
skidem Bielsko 1:9 (1:9). Bram­
kę strzelił C -«la. Beskid Sko­
czów wygrał ciężkie spotkanie 
z LZS Wicher Kaczyce 3 _ (1:2). 
Słaby dzień miał bramkarz gos 
podarzy Szuścik, który zawinił 
wszystkie trzy bramki. Gole 
dla Beskidu strzelił (wszystkie) 
Dąbrowski, a dla gosnodarzr 
Grzybek 1 Bljok. Olza Pogwiz­
dów rr—frała w Czechowicach 
z Górnikiem 2:4 (1:3). Bramki 
dla Olzy zdobył Pawlik 1 Cog- 
hen. W pozojtałych meczach 
padły następujące wyniki: 
GKS Pnlówek — LZS Kozy 3:1,

Komenda Hufca ZHP w Sko­
czowie zorganizowała w Szko­
le Po> ‘ławowej nr 5 w Ocha­
bach harcerski turniej w te­
nisie stołowym, dla drużyn 
r.nlny 1 mui ta Skoczów. 
Pierwsze miejsce wywalczył 
zespół z SP-l w Skoczowie

Nagła śmierć wyrwała z gro­
na ofiarnych Instruktorów 
skoczowskiego środowiska har 
cersklego 46-lctnlego phm 
Leopolda Bieniasa. Pełnił on 
-zereg funkcji, rozpoczynając 
od Instruktora w słynnej 
„Podhalance”, której przez 
jakiś czas byli także drużyno­
wym. Organizował również 
drużyny harcerskie przy miej­
scowych . szkołach uczestni­
czył jako Instruktor i wycho­
wawca młodzieży w szeregu 
obozach harcerskich. Mimo 
znr iznego obarczania pracą za 
wodową, law ze znajdował 
czas na dzlułulnc ić w ZHP.

Odszedł 
z naszych szeregów

który zakończył sią jego tri­
umfem przed Kawulokiem 1 
Łerierskim.

Drużynowy konkurs skoków 
w tej miejscowości zakończył 
się wygrana drużyny NRD 
przed Finlandią i Polską. W 
drużynie naszej yi tępował 
również dwubollta z ROW 
Koniaków — Apoloniusz Taj­ner. (cz)

W Trzyńcu odbył się turniej 
szachowy o tytuł indywidual­
nego mistrza PZKO. w grupie 
..B” pierwsze miejsce ' z 
aequo zdobyli*  Karol Puczek i 
Karol Kania z Suchej Średniej, 
a w grupie „A” Jan Berek z 
Bystrzycy. (x)

HSPS 
.---- ..------------ ------------ Domu,
Harcerza w Cieszynie, zaś 180 
harcerek 1 harcerzy ze szkół 
t odstawowych zatrudnionych 
byló przy porządkowaniu par­
ków. skwerów a także obej­
ścia swoich szkół.

O DŁUŻSZEJ PRZER­
WIE zapanował na na­
szych boiskach ożywio­
ny ruch. W marcu wię­

kszość zespołów rozgrywała 
mecze sparrlngowe jako ostat- 

'nle sprawdziany przed wio­
sennymi mistrzostwami. Piłka­
rze klasy okręgowej rozpoczę­
li decydującą batalię od Spot­
kenia derbowego pomiędzy Cu 
krownikiem Chybie 1 KS Cie- 
•=zvn. Również w minioną nle- 
.dzłelę, w meczach klasy A, 
-doszło do pojedynków pomię­
dzy lokalnymi rywalami.

Dobre nastro’e panuje w 
Strumieniu, gdzie miejscowa 
Wisła z poważnym dorobkiem 
punktowym rozpoczęła swój 
marsz do mistrzowskiego tytu­
łu. Zespół został wzmocniony 
przez Krasuckiego z Odry Wo­
dzisław. Trener Goliwąs niez­
wykle pieczołowicie opiekował 
się swym zawodnikami. Od 
itycznla trzy razy w tygodniu 
'aplikował im solidne porcje 
■ćwiczeń.

W meczach kontrolnych Wis 
la wykazała dobrą formę. Wy­
grała m.ln. z Wadowicami 4:2, 
Nledobczycami 4:1, Orzeszem 
2:1 1 Łą*  1:0.

Barw lidera wiosną bronić 
będą: Pozor, Kolon, Owczarek, 
Rzy ika, Krasucki, Orszulik 
Krzempek, Maniurka, Micha­
lik. Kocur, Indyk, Szypiński, 
Wroński, Lewandowski. Duda, 
Subartowicz, Bukowski, Piw­
ko i Malinowski.

Również Kuźnia Ustroń, pla­
sująca się po pierwszej run­
dzie w czołówce, myśli o po­
prawieniu swojej loka*y.  Tre­
ner Palowicz w styczniu ćwi­
czył z piłkarzami na sali, od 
lutego prowadził zajęcia w te­
renie otwartym. Jego podopie­
czni rozegrali aż 9 sparrlngów. 
Pokonali Olimpią Goleszów 
6:0, Górnika Lędziny 2:0, KS 
Cieszyn 5:2. Górnika Pszów 2:1 
1 1 ZS Górki 6:3. Zremisowa­
li z Polrro Kożuchów 1:1 oraz 
przegrali z Chrzanowem 1:2, 
Górnikiem Klim >ntów 2:7 i 
Pogonią Nowy Bytom 2:3 .

Z drużyny odszedł Rusin, 
który odbywa służbę wojsko­
wą. oraz Omorczyk, który pow 
róclł do swego macierzystego 
klubu LZS Górki.

Tąk więc trener Palowicz bą 
dzle dysponował wiosną nas­
tępującymi zawodnikami: Hol­
ly, Pinkaii, Śliwka, Bnrlan, 
Cholewa. Ciemala. Cieślar, 
Górnlok, Wa*ęska,  Kocjan, L. 
Jkotwica Si -Kc .wiCz, Leśni: -'., 
trocła, Dudk„, ‘ ietrasśak. Li 
łowicz 1 Polek.

Junior: ml Kuźni opiekuje 
się Rudolf Glajc, a trampka­
rzami Stefan Odehnal.

Te'na mobilizacja panuje w 
Znblociu. Piłkarze Orła su­
miennie ćwiczą od połowy sty 
cznla pod okiem trenera Zen- 
dra. Postanowiono w rundzie

wiosennej znacznie odmłodzić 
zespół i wprowadzić do pier­
wszej ’ *użyny  kilku młod­
szych piłkarzy, takich jak Ta­
deusz Plechaczek, Zdzisław 
Tekla 1 bram- orz Kazimierz 
Brachaczek.

Wiosną w drużynie Zabłoc­
kiej zobaczymy: Billii a, Bra­
chaczka, Ochodka, Pisarka, 
Zendera, Janika, Biesoka. Chy 
biorza. Gruszkę 1 czterech bra­
ci Teklów Józefa, Wiesława, 
Mieczysława 1 Czesława.

Drużyna rozegrała kilka 
spotkań sparrlngowych. Naj­
cenniejszy jest sukces w me­
czu z Walcownią 3:2.

Sportowcy z Zabłocia pod 
przewodnictwem prezesa Ta­
deusza Bukowskiego planują 
w tym roku przeprowadzić re­
mont boiska i szatni oraz po­
wołać do żyda sekcję tenisa 
stołowego. Wierzą, że z pomo­
cą przyjdą im miejscowe In­
stytucje 1 zakłady na czele z 
Hydrobudową — 3.

Lepiej niż jcslenlą pragną za 
grać piłkarze z Fogwlzdowa. 
Olza niezwykle sumiennie tre­
nowała przez ostatnie trzy 
miesiące pod okiem byłego za­
wodnika Tadeusza Pawlika. 
Poprzedni opiekun drużyny, 
Mieczysław Gabzdyl został kie­
rownikiem sekcji piłki nożnej 
w klubie. Dzięki dobrze ukła­
dającej się współpracy z dy­
rekcją miejscowej szkół; pod­
stawowej stworzono zawodni­
kom dobre warunki do ćwi­
czeń. Umożliwiono również 

arizym uczniom bronienie 
barw O!rv.

- pracy klubu 
kierownictwo 
szłość.

W drużynie 
baczymy wiosną 
cych piłkarzy: E. 
H .Lubera, Węglorza, Pomecz- 
kę. Kowalskiego, Czecha, Szwe 
dę, R. Lubera, Witowska, Juś- 
kowiaka, brad Kacyrzów, 2nr- 
ka. Kruchta, Coghena, Pie- 
ctonl.ę, Zawiślaka 1 braci To- 
łanów.

Kierownictwo klubu, które­
mu teraz ptżeWoczl Zbi„*n'»w  
Tolarz. Uczy na lepszą £ost: 
wę swoich chłopców w II run­
dzie i na zapewnienie sobie 
bytu w klasie A na następny 
sezon.

Niewesoła sytuacja panuje 
w Kaczycach. Miejscowy Wl-

Zakładowy Dom Kultury 
FS_M w Ustroniu należy do 
ni jprężniej działających pla- 
eówek kulturalno-oświato­
wych w regionk.

W Kežatym roku w ra­
mach Ogólnopolskiego Prze­
glądu Kulturalnego Ł''dzi 
Pracy pn. „Człowiek — Pra-

— Twórczość” kuźniczy 
om kultury zorganizuje sze­

reg imprez o charakterze 
kulturalno-rozrywKowym i 
wychowawczym. W najhliź- 
azym czasie otwarta zostanie 
Ogô'nopoL k.i Wystawa Ama­
torów Plastyków pracują­
cych 1 tworzących w zakła­
dach przemysłu m< 'alowego. 
Odbędą się również liczne 
koncerty mu ykf poważnej 
i rozrywkowej, wystąpią ar-

UDANY WYSTĘP * 
W OBERWIESENTHAL
Dopiero na zakończenie se­

zonu polscy dwuboiści wyka­
zują dobra forme. Na między­
narodowych zawodach w Ob: r 
wiesenthal aż cieciu naszych 
zawodników znalśtzło się w 
gronie najlepszych. Stefan Hu­
la z BBTS Bielsko był drugi, 
Stanisław Kawulok trzeci, « 
Jan Łegierskf piaty.

O zwycięstwie Zimmerman­
na zadecydował bieg na M km. 

Na zakończenie sezonu odby­
ły się na Baraniej Górze tra­
dycyjne zawody narciarskie, 
na starcie których stanęło bli­
sko 80 zawodniczek 1 zawodni­
ków.

Puchar przechodni W. Ko­
pernika zdobyli narciarze z 
MKS Istebna przed Startem 
Wisłn 1 LKS Wisła — Jawo- 
rzvnka.

Bieg seniorów wygrał Paweł 
Gorzolka z LKS Wl: 1 _ zas 
wśród seniorek triumfowała 
Krystyna Bury z MKS Istebna. 
W chłopcach najlepszy był 

Piłkarze KS C!*rzyn  zdobyli 
pierwszy punkt w rundzie wio­
sennej, remisując z GKS Ja­
strzębie 0:0. Natomiast Cu­
krownik Chyb e zdobył dwa 
dalsze punkty, wygrywając na 
własnym boisku z rezerwą 
Górnika Knurów 1:0.

EDNA TAKO BIYDNO 
BABKA, co ich kietika 
kypa po dziedzinach by­
wało, żynn so siyrpym o- 

wies. Naraz poczuła w lesie 
fakisi horuch, ale doić dale­
ka. Czuła narzykani baby i 
płacz dziecka.

— Refujcie! 
rysi.

Poleciała do 
ma chłopa rie 
ko odwoiliwo 
«<ł, wiycie, odwożliwe!) po­
leciała sama do tego lasa. I 
cóż tam uwidziała? Leżała 
tam umrzyto Cygonka, a we­
dle ni małe dziecko, dzie­
wuszka. Zaszła do fojta i Pý*  
wiado mu, co naszła w lesie. 
Fojt do szandarów. Vwidzie­
li, co jest, Cjgonkę pochowa­
li na kierchowie, a to dziec­
ko kaj by dać? Ta baba, co 
go pyrszo naszła, powiada:

— Jo se go wezmę, bo ni 
momy dziecich.

I wziyna go. T6ż to dziew­
czę pasało krowy, owce, gę­
si, za taką pastyreczkę tam 
było, strasznie si«<tnialo do­
brze. Roz pasło na przyłogu 
ty krowy i owieczki, naroz 
naszło złoty piericionek w 
trawie. Dało se go na palec, 
żynie owieczki dó domu, 
przyszeł ku ni staruszek. Pa­
da M:

—. Dzioluszko, tyi jeszcze 
za młodo taki piericionek 
nosić, dej tri go, dom ci za 
to taką kurkę, co ci bj/dzie 
każdy dziyii wajco -----
Bydziesz se mogła 

. dziyń wajuszko zjeić, 
byt nie ćhciała, tôt se go mo­
żesz przedać.

Dziywczątko 
piericionek i poroz dostn’a 

’ tą kurkę. Tói aji trzy waj- 
ca za dz'yû ta kurka niósła. 
Kirregosi dnia dziewczę se 
pado:

— Ej, żeby tak były złote 
ty wajuszka, to by<~h sie 
dziepro miała fc->nie, aji bych 

■se mćgła piekńe szróty ku­
pić.

A kurka: „ko, ko, ko! ko, 
ko, ko!" — jakby to przy- 
chwolowała.

Na drugi dziyti idzie 
dziywczę, akurat: złote wa- 
jusiko w gniaździe. I tak by- 

‘ ło każdy dziyti, przeokropnie 
-sie zbogaciło. Ale skyl to bo- 
nnctw'. mo, nie powiedziało 
fama Mc..

Paz »e też tu owieezkj, 
wlgcie. pc?ieF czuje, żs w le­
sí«, jakoś1 ( aoa narzyko, la- 

rnyntuje. Boga na pomoc

Miniona słoneczna niedziela 
(11 bm.) rprzylała cieszyńskie­
mu harcerstwu w realizacji 
czynów społecznych. Należy 
tu odnotować „historyczny” 
niejako moment ro-i oczęcla 
rot *il  w przyszłym Ośrodku 
Harcerskim w Gułdowach. 
Bvły to wprawdzie prace po­
rządkowe, polegające na o- 
cz'VSzcz-niu lasu, jednak w 
c.qgu 4 godzin niespełna 100 
harcerek 1 harcerzy ze 
pów HSP * „odwaliło” 
roboty.

Istnieją nie tylko wielkie 
■zanse. ale także dogodne wa­
runki do utworzenia w Cieszy­
nie harcerskiego zespołu arty­
stycznego, czegoś na wzór słyn­
nej — już nie tylko w kra lu 
— „Gawędy”. Z ofertą pomocy 
V utworzeniu oraz prowadze­
niu. jak również przygotowy­
waniu programów zespołu, 
wystąpił Konraa Doktor — 
kierownik Międzyzakładowego 
Domu Kultury „Włókniarz".

Cieszyn szczyci się nlebaga- 
teinÿtnl tradycjami amator­
skiej działalności estradowej, 
tot.ż spodziewać się należy, że 
1 tym razem inicjatywa pad­
ole na podatny grunt.

Apelujemy do rodziców 1 na­
sz .'cieli, by uzdolnioną mu­

zycznie. wokalnie i taniecznie 
młodzież kl: v i VI szkół pod- 
Itawowych skierowali do two- 
tząeego się zespołu. A teraz 
łnf' * aacja dl: przyszłych jego 
ez’ankôw: przesłuchanie kan­
dydatów odbędzie się w di u’ 
23 bm. (piątek) w świetlicy 
Zakiadów Przemysłu D-J-wlar- 
sniego „Juwenla” w Cieszynie 
o godz. 13. Do zespołu przej­
mowana będzie także młodzież 
nieharcerska. Komenda Hufca 
ZHP spodziewa się licznego 
napływu kandydat w.

Gwarno w ustrońskim „Kuźniku”

Sposób na dziewczyny

Kończący się sezon spor­
tów zimowych bj ł dla 
naszych zaïwxx iiiikórw 
szczególnie olitnpig- 

czyfcórt* , na pewno nieudany. 
Nie w. zyscy jednak go zma<r- 
■ncwr-li. Dotyczy to szczegól­
nie młodziutkiej J tarioli Mi­
chalskiej z ROW Koniaków, 
podopiecznej trenera Pawła 
Kołaciyka. Zdobyła ona 
ibraz-jwy medal na mistrzo- 
stWŁJh Europy juniorów w 
slaJamie specjalnym, a w gi­
gancie była 12. Plasowała się 
'także na dobrych miej­
scach w Pi" rarze Europy, 
■wyws‘:zyła trzy t”tuły mi­
strza Polski w "piegu zjazdo­
wym, w dwuboju i slalomie, 
oraz tytuł wicemistrzynj w 
gigancie, zdeklasowała swo­
je rywalki na m'strzc“rwach 
kraju jumioruw. sięgając po 
cztery tytuły m.istrwrw.sikiie. 
Takich rezultatów w jednym 
sezonie nikt w historii poi- Jan Juro izek z MKS Istebna 

w dziewczynkach — Krysty­
na Bury z tego samego klubu 
a w Juniorach młodszych — 
Tadeusz Bury, również s 
Istebnej.

Bieg zjazdowy chłopców 
wygrał Jozef Kunę z MKS 
Istebna.

Na zakończenia Imorezy od­
było się spotkanie weteranów 
turystyki z uczestnikami Im­
prezy. Najlepsi otrzymał, dy­
plomy 1 puchary ufundowane 
przez Bolko-Kantora. <cz)

wzywo. Poszła od tych owie­
czek, od tych krów, leci do 
laso, widzi: leży napoły nie­
żywa, cało zbito, połamano.

— Cóż wom?
—Na — powiada — zbój­

nicy mi chłopa zabili, dzieci 
mi zebrali, a jo ledwo żywo 
została.

— Doczkejcie — powiada 
to dziywczę — zoudę po jaką 
pomoc.

I poszła do karczmy, tam 
był karczmor taki oogocz, 
miał pora kanich, pado mu:

— Ujiczku, byjcie tacy do­
brzy, jakosi pani leży okrop­
nie zbito w lesie, sie mi zdo, 
że mo złamaną nogę, dy ją 
też jako ratujcie.

— Jo by ją tam wzion pod 
opiekę, ale gdóż bydzie pła­
cił?

— Nie bójcie sie, karć > 
morzu, jo piniądze mom, jo 
wszycko popłacę.

— A naprzód możesz co 
dać?

Już miało cosi to dziywczę 
za ty złoty w a -uszka uszpo- 
rowane, tóź cosi dało, i tyn 
zebroł porc konich, pojechoł 
do łasa i kie wtedy jeszcze 
tych szpitolich nie byli, 
wzion ją do sebie. Umiol ją 
zaopatrzyć, dot rękę do de­
sek, nogę, nó i lyczył ją, eo 
nejlepszygo ji to dziywczę 
kazało warzyć — kurską po- 
lywkę, gęsinę, a co jyny. Ze 
wszycko popłaci. I tóż ta pa- 
niczka, choć była z dobrego 
rodu, nigdp tak dobrze nie 
jadała, jak tam, u tego kar­
czmarza,

Nó i za dwa miesiące pa- 
niczka zdrowo. Wtedy sie 
dziywczę przyszło wyrównać, 
dopłacić, wiela trzeba. A 
karczmor se, wiycie, huknół. 
Jak widział, że dziywczę mo 
kupa piniędzych, tóż se tak 
hoknół, że to dziywczę ostat­
ni grosz wziyno i dało, a 
karczmor prawił, że je jesz­
cze mało. Dziywczę prawi:

— Dopłacę wom za porę 
dnich.

Ale karczmor nie ćhcioł, 
prawi:

—DzUka to musi być.
Nó i dziywczę sięgło nd 

kark, miało na złotym łań­
cuszku taki serduszko, prawi:

— To mom pamiątkę, jak 
mie ludzie naiyłll, toci to 
miała na karku.

Jak to ta wytyczono pa- 
niczka uwidziała, poroz zym- 
dlała. Jak ją opamiętali, pra­
wi:

— Na du to je łańcuszek, 
eo jo uwiesUn dziecku na 
kark i, jak ■*«  mi urodziło, 
a^potym mi go cygani ukra-

Tak sie ‘ji ta eera nalazłdt 

cher ma powazrc kłopoty ka­
drowe. Nie ma trenera. Dru­
żyna ćwiczy pod okiem star­
szych piłkarzy. Do tego docho­
dzi brak własnego boiska i sio 
ba frekwencja na zajęciach. 2 
drużyny odeszli: Oczadly, Jan­
ko, Brzuska i E. Kwiczała. 
Barw LZS Wicher wiosną 
bronić będą: Berek, Szuścik, 
Handzel, Puk, trzech braci 
Kwlczałów, Kędzior, Bljok, 
Wiekiera, Golasowskl, Szczyr­
ba, Grzybek oraz juniorzy: 
Chlebek, Wojaczek, Nogly, 
Szpak, Kunc, I oltyn.

Kierownictwo Beskidu Sko­
czów postawiło sobie za cel 
odbudowę świetności miejsco­
wego futbolu. Zmieniono tre­
nera, powierzając tę funkcję 
byłemu zawodnikowi Janowi 
Mleczce. „Odświeżono” znacz­
nie zespół wprowadzając wy­
bijających się juniorów. Je ;t 
nadzieja na poprawę sytuacji, 
gdyż młodzi piłkarze, treno­
wani przez Alojzego Fołtyna, 
robią znaczne postępy 1 w 
przyszłości mogą stanowić 
świetną drużynę. Na wyniki 
trzeba będzie jeszcze pocze­
kać.

Drużyna została zasilona 
dwoma dobrymi .zawodnikami: 
Tadeuszem Malerzem z Błys­
kawicy Drogomyśl i Ryszar­
dem Martyniakiem z Beskidu 
Brenna.

Trzon zespołu w rozgryw­
kach stanowić będą: Szostak, 
By lir., Bardzlk. Starzyk, Cieś­
lar, Ryrycli, Malerz, H atłas, 
Brodacz. Pawlik. Dąbrowski, 
Maryniak, Orlik, Sw.erczyńs- 
kl, Gorzela i Tokarz.

Beskid rozi ^riał w lutym 1 
w marcu klika spotkań spar- 
ringowych. Wygrał z Kn’ Cie­
szyn 1:0, Beskidem Brenna 
3:0, Błyskawicą Drogomyśl 4:1 
1 Olimpią Gole: «ów 7:1.

W najgorszej sytuacji znaj­
dują się Zabtocis, Kaczyce I 
Pogwizdów. O Ile Olza 1 Orzeł 
maj : szanse na po irawlenle 
•mojej porycjl w t-oeil 1 nd 
utrzymania się w klaJle. to go 
rzej mot. być z Wichrem. Ko­
nieczna jest pomoc kaczyekle- 
go aktywu 1 władz gminnych, 
aby ten sympatyczny klub nie 
złamał się zupełnie.

Obok wyniki pierwszych 
ąpotkań.

Przewiduje się, że dla uczczę 
n.a Dnia Zwycięstwa deleg cle 
wszystkich hufców 1 gmlnnv h 
związków drużyn ziadą także 
«io Oświęcimia, by oddać hołd 
ofiarom hitlerowskiego terro­ru.

Odbędzie się również dwu­
dniowy I Rajd Sprawnościowy 
z m ’ w Węgiel sklej Gorce, 
"mpreza n a na celu zapozna­
nie uczestników z m: łc zna­
nym .« pizodein wrześniowych 
whuc obronnych w paśmie for­
tów Węgicr-ka Górka — Gró­
jec prd Zyi .em. Ma to być 
także sprawd.-lan gotowości d 
tegorocznej harcen lej akcji letniej .

W rajdzie, który odbędzie 
ale w dniach 0 i 9 mała br. u- 
crejtniczyć będą 3- >i ni ow*  
patrole, repr :z< ntujące w ,-zys - 
kie hufce 1 gminne związki 
drużyn Chorągwi bielskiej. 
Oto kilka warunków uczest­
nictwa: udział należy zgłosić 
w Komendzie Chorągwi do 
dnia 20 bm., patrol musi być 
regulaminowo umundurowany 
oraz odpowiednio wyposażony 
w sprzę*  biwakowy 1 turysty 
czny. Każdy patrol musi po­
siadać pełnoletniego opiekuni.

W programie imprezy prze­
widziano punktowane prób « 
sprawnościowe, konkursy itp.

I ' '

Harcerski turniej ping-po:iga

Dla uczczenia 
Dnia Zwycięstwa

Jak już Informowaliśmy, dla 
up imiętnlLnla histuryczn gi i 
zwycięstwa nad hitlerowski n 
faszyzmem, cieszyński Hufli c 
ZHP organizuje w dniu 0 ma­
ję br. uroczysty 2Mot Harcer­
ski. Widowiskowy ceremoniał 
odbędzie się na Rynku, z któ­
rego delegacje wyruszą z wień­
cami i wiązankami kwiatów 
port pomniki 1 miejsca uśwlr- 
con • męczeństwem patr.otow 
po-sklch.

Chuligan
Redakcjn informuje, no 

tatka „Chrligaństwo nie po­
płaca” dotyczyła Edwarda 
Hucały — syna Edwarda i 
Helen; , urodzonego S stycz­
nia 1954 r., zamieszkałego w 
Cieszynie przy ul. Tysiącle­
cia 6/1.

W kańczqcym się sezonie zimowym zorganizowano wielo 
masowych imprez sportowych. • Na zdjęciu: uczeitnlcy 

jednej z nich na Równicy.

run-

BBTS Bielsko — LZS Bojszo’
wy 2:2.
Strumień 14 23 30:0
Pnlówek 14 IB 38:13
Ustroń 14 10 26:1SKozy 14 17 32:20
Pszczyna 13 17 29:17Górnik 14 17 15:10
Bojszowy 14 16 23:21
BBTS 14 16 22:24
Skoczów 14 14 12:13.
Elektrostal 13 10 17:23Kaczyce 14 10 21:38Zabłocie 14 8 13:32
Pogwizdów 14 S 18:48
Beskid Bielsko 14 2 11:3«

KLASA B

0:1.
Brenna 14 24 89:10
Nlerodzim 14 22 38:14
Marklowice 14 20 41:2«
Cieszyn 14 20 37:11
Bąków 14 17 27:2<
Drogomyżl 14 11 37:31
Dzlęglelów 14 14 27:34
Zebrzydowice 14 14 29:3«
Skoczów 14 13 26:20
Goleszów 14 10 26:31
Górki 14 10 39:44
Kończyce M. 14 10 20:31
Kończyce R. 14 « 24:43
Pruchna 14 1 0:63



Uznanie dla mistrzowskiego kunsztu

Krzyż Kawalerski dla Horaka
W 70 rocznicę urodzin Franciszka Horaka 

odwiedzili artystę przedstawiciele bielskich 
władz wojewódzkich i miejskich Cieszyna oraz 
kierownictwa „CEPELII".

I sekretarz KM PZPR Tadeusz Tomiczek 
w towarzystwie naczelnika miasta Jana Kuliga 
udekorował Franciszka Horaka Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski, przyzna­
nym mu przez Radę Państwa za twórczość 
w dziedzinie rękodzieła artystycznego w me­
talach szlachetnych.

Misfrz-Jubilat otrzymał także list z tgc„ - 
niaml od wojewody Józefa Łabudka. (cz)

W lecie zawody
autocrossowe

Powstał 
Automobilklub

Cieszyński
Istniejąca od ponad 5 lat 

cieszyńska Delegatura Auto­
mobilklubu Śląskiego usamo­
dzielniła się. tworząc Automo­
bilklub Cieszyński, który stał 
się pełnoprawnym członkiem 
Rady Głównej Automobilklubu 
Polskiego.

Powołano 4 sekcje: sportów 
samochodowych. motocrosso- 
wą i autocrossową. bezpieczeń­
stwa i szkolenia oraz tury­
styczną,

- W tym roku Automobilklub 
Cieszyński zorganizuje dwie 
krajowe imprezy motocrosso- 
we i jedną w obsadzie mię­
dzynarodowej oraz — po raz 
pierwszy na torze w Boguszo- 
wicach — zmagania autocros- 
sowców. Zapowiedziany jest 
udział zawodników z Austrii 1 
CSRS. Impreza ta odbędzie się 
w miesiącach letnich.

Ponadto cieszyńscy automo- 
bllińcl będą współorganizato­
rami samochodowego Rajdu 
Wlślańskiego i kolejnego Raj­
du Przyjaźni po drogach Pol­
ski 1 CSRS.

Automobilklub Cieszyński 
zrzesza blisko 300 członków. 
Prezesem zarządu został mgr 
Karol Fober, a sekretarzem 
Janusz O rzep o ws ki.

W obradach konstytucyj­
nych Automobilklubu wziął 
udział I sekretarz KM PZPR 
Tadeusz Tomiczek.

(cz)

i

Ośrodek zdrowia 
dla Drogomyśla

Kosztem 2J5 min złotych 
stanie w Drogomyślu wiej­
ski ośrodi k zdrowia. Zosta­
nie on oddany do użytku w 
przyszłym roku. Znajdować 
się w nim będą gabinety le­
karskie, apteka i mieszkanie 
dla lekarza.

Obiekt budowany jest sy­
stemem gospodarczym w 
czynie społecznym.

(cz)

TYGODNIA

WYKORZYSTUJ W naj 
lepsze doświadczenia 
poprzednich festiwali 
kulturalnych. Centralna H *-  

da Związków Zawodowych 
wystąpiła. przy wspóludzia-

Dyscyplina partyjna, zawodowa i społeczna
w Cieszynie

POD HASŁEM: „Dyscyplina podstawowym 
kryterium oceny jakości pracy” obradowało 
w dniu 16 kwietnia br. Plenum Komitetu Miej­

skiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej w 
Cieszynie. Obradom przewodniczył I sekretarz KM 
Tadeusz Tomiczek, zaś partyjne władze wojewódz­
kie reprezentował kierownik Wydziału Organizacyj­
nego Komitetu Wojewódzkiego w Bielsku-Białej — 
Romuald Braun.

Podstawowy temat posie­
dzenia plenarnego został wy- 
t zerpujaco przedstavňonv w 
dwu referais ;h. Sekr tarz 
Edward Matuszek dokonał a-

nalizy stanu dyscypliny nar- 
tvjnej i zawodow i w zakła­
dach przem” .iłowych, resor­
cie handlu i usług oraz w 
placówkach oświatowych i

ideowo-wychowawczych. na­
tomiast członek Egzekutywy 
Komitetu Miejskiego, proku­
rator Alfred Ożana omówił 
stan dyscypliny społecznej na 
terenie miasta Cieszyna.

Dyskusja, w której zabie­
rali głos przedstawiciele po­
szczególnych przedsiębiorstw 
i instytucji, uzupełniła tezy 
referatów. Podjęta przez Ple­
num uchwała zobowiązała 
wszystkie po Istawowe orga­
nizacje partyjne, kierownic­
twa “'.akł-dów i organizacje 
związkowe do wzmożenu

(Cl ^G DAI IZY NA STR. S)
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Młodzi — gospodarni — oszczędni

Cenna pomoc w wykony waniu inwestycji 
i porządkowaniu naszych miejscowości
OD POCZĄTKU KWIETNIA młodzież cieszyńska 

pracuje społecznie przy porządkowaniu tere­
nów parkowych pod Wałkg, gdzie zorganizuje 
dę ogródek jordanowski dla dzieci. Pierwsza 

grupa 40 członków ZMS pracowała Już 4 kwietnia, 
a w tydzień później w ramach I wojewódzkiej Nie­
dzieli Czynu Młodych, stawiło sie łam kolejnych 00 
osób. > v

ZMS-owcy z CELMY ukła­
dali w tym dniu krawężniki 
i utwardzali chód lik w Par­
ku Miejskim. Członkowie 
ZSMW z Zespołu Techników

wami tereny tbi k skoczow­
skie ■ Odlewni Żeliwa.

W Ustroniu ponad S50 
ZMS-owców i członków ZHP 
pracowało przez dwa dni

przy budowie amiiteatru Ï 
sadzeniu drzewek i krze- 
wów w Zawodziu. zaj w Wi­
śle 40 członków ZMS porząd­
kowało miasto, a w Haźla ­
chu sO dziewcząt i chłopców 
realizowało swój czyn pr, r 
budowie domu gminnego 1 
porządkowało teren obok U- 
rzedu Gmir y.

W Chybiu mlodzieč porna- 
galt przy budowie hali por­
towej. zaś członkowie ZSMW 
z gminy i miasta Strumień

Rolniczych uwijali sie przv 
zagospodarowywaniu skarm 
przed swoja szkoła, natomiast 
40 dziewcząt i chłopców z 
ZSMW przv Zespole Szkol 
Zawodowych CRS wykony­
wało prace porządkowe na 
zapleczu szkoły i koło inter­
natu.

ZMS-owcv z „Termiki” 1 
„Olzy” realizowali czyny pro 
dukcyjne. Wartość dodatko­
wej produkcji wyniosła w 
pic rwszYm zakładzie 30 tvs. 
złotych, zaś w drugim 100 
tys.

W Skoczowie 100 złonków 
ZMS i 120 aktywistów ZSMW 
z Technikum Rolniczego w 
Międzyświeciu pracował o na 
Górrrm Bor~-. przy ośrod­
ku niedzielnego Wi poczyń- 
ku. Ponadto mlod Jeż z li j 
szkoły w ramach àkcji .Za­
zieleni sii, I rai cały' planu­
je obsadzić drzewkami i krz< 

(CIĄG DaLSZY NA STU, t)

W niedzielę czynu młodych 100 hwe« r Je I hjreerzy zalnaugu- 
-Ówato proc* nörzrdkowe W '■ sie w przyszłym Ośrodku 

w Gułdowach. A Fot.: Tadeusz Kopaczek.

le Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Pol­
skiej oraz Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki z programem 
m; sowego, trwającego przez 
cały rok Przeglądu Aktyw­
ności Kulturalnej „Człowiek 
— Praca — Twórczość”.

NIE TYLKO 
PRODUKCJA

W przeglądzie, który za­
inaugurowaliśmy w bielskim 
województwie 12 kwietnia, 
wezmą udział wszystkie za­
kłady pracy, a także prowa­
dzone przez nie placówki kul 
turalne. zespoły twórczości 
amator kiej. kola zaintereso­
wań. Główną idea Przeglądu 
jest możliwie szeroka prezen­
tacja dorobku ludzi- pracy w 
różnych dziedzinach, nie zaś 
jedynie w zakresie wąsko 
rozumianej działalności kul­
turalno - oświatowej

Funkcje nowoczesnego za­
kładu przemysłowego wy­
kraczają daleko poza sprawy 
produkcji i zarobkowania. 
Jest on w równym stopniu 
ośrodkiem wychowania za­
łóg. rozbudzania w nich ini­
cjatywy 1 aktywności. Wy­
móg wszi chstronnego rozwo­
ju jednostki, wyzwalania po 
staw twórczych nakłada na 
organizacje partyjne i mło­
dzieżowe, na ogniwa związ­
ków zawodowych i i ir.iorzą- 
dy robotnicze odpowiedzial­
ne zadania. Powinny one dą 
żyć do stałego podnoszenia 
poziomu kultur» pracy, lep- 
(CIĄG DALSZY NA STB. ł)

Od prawej: Jan Molin, Helena Parma i niesław Oczadłg 
Brak na zdjęciu Mieczysława Brzóski. G Fot.: Tadeusz 

Kopaczek.

Ich dewizą na co dzień:

„Chcemy dobrze służyć klientowi'...
TBTIEBAWEM „STUKNIE” 20 
% dlowców z prawdziwego 

iw sław Oczadły rozpoczęli 
elekłro-łechnicznyml przi 

szynie. Wiele la*  sklep należał 
handlu stał się placówkę nr 31'

Sklep, który od obrotnego 
i zapobiegliwego kierownika 
zvskal popularny przydomek 
„U Wolina”, należał 1 nale­
ży do najlepiej zaopatrzo­
nych placówek handlowych

lał od czasu, gdy d-vöch hai- 
zdarzenla: Jan Molin i Bole- 
pracę w sklepie z artykułami 

I ul. Armii Czerwone) w Cle- 
do MHD, ale po reorganizacji 

I PH „Arged”.

nie tylko Cieszyna, ale także 
regionu. Tu niemal zawsze 
można dostać wszystko: od 
przysłowiowej śrubki, po-
(CIĄG DALSZY N A ST" 2)

UTWORZONO NOWE SPÖIDZIELNIE PRODUKCYJNE

Jak nas poinformował prezes Wojewódzkiego Związku 
Rolniczych Spółdzielni Produkcyjnych mgr inż. Słanlsław 
Zgbek, w bipżgcym roku zanotowano dalszy postęp 
w rozwoju spółdzielczych, form gospodarowania na wsi.

W dniu 28 stycznia powstała 
RSP „Przy «złość” w °siekut 
która specjalizować się będzie 
w hodowli trzody chlewnej 
Spółdzielnia zrzesza na razie 
13 członków i gospodaruje na 
111 ha. Przystąpiono do two­
rzenia zakładu remontowo-bu­
dowlanego i warsztatu ślusar­
sko - mechanicznego, które 
świadczyć będą usługi również 
na rzecz rolników Indywidual­
nych. Na czele zarządu sta­
nął Edward Bies.

Natomiast 27 marca utworzo­

no RSP „Zorza” we wsi Stani­
sław Dolny (gmina Brody). 14 
czlonków-założycleli wybrało 
«pośród siebie zarząd, w skład 
ktorego weszli: Piotr Janko- 
wicz (przewodniczący). Fran­
ciszka Gajewska i Tadeusz Ko­
las.

Gospodarując na 120 ha, spół­
dzielcy prowadzić będą chów 
bydła młeczno-opasowego i 
owiec. RSP zamierza utworzyć 
zakład remontowo-budowlany 
zakład usług rzemieślniczych, 
a także zakład gastronomicz­

ny, w rejonie działania nowo 
powstałej spółdzielni oddzuwa 
się bowiem zapotrzebowanie 
na tego rodzaju usługi.

Już w bieżącym miesiącu, 7. 
IV., powstała RSP w Bacho- 
wicach (gmina Spytkowice), do 
klórei przystąpiło 23 rolników, 
w tym młody wzorowy gospo­
darz Zdzisław Mamoň, który 
wniósł do zespołowego gospo­
darowania 10 ha (ogółem spół­
dzielnia użytkuje ok. 300 ha).

RSP „Bach”, bo taką nazwę 
przyjęto, rozwijać zamierza 
tucz trzody chlewnej i pro­
dukcję drobiarską. Powstanie 
także własna brygada remon­
towo-budowlana. Na czele za­
rządu stanął Inż. Zenon Ja­
siński. <n)

Bielski kurator oświaty i wychowania
la

Prezes Rady Ministrów PRL Piotr Jaroszewicz powołał 
w dniu 12 kwietnie bielskiego kuratora dr Zdzisława Rabic- 
kiego członkien Rudy d/s Wychowania. -•

Dr Rabicki jest jedynym z 49 kuratorów, któremu przypa­
dłe w uaziale to zaszczytne wyróżnienie.

KONKURS WIEDZY 
0 OBRONIE CYWILNEJ

W Wiśle przeprowadzono 
konkurs Wi ;d/y o obronie 
cywilnej. 1 Jczestniczyły w 
nim drużyny szkół rejonu 
cieszyńskiego. W kategorii 
szkół podstawowych (spraw­
dzian teoretyczny 1 bieg po 
ścieżce zdrowie1 trzy pierw­
sze miejsza zajęły wieluńskie 
szkoły nr 1, nr 3 1 nr i.

Konkurs szkół ponadnod- 
stawowych, obejmujący 
część teoretyczną oraz strze­

lanie z kbks, zakończył się 
zwycięstwem drużyny ZSZ 
w Wiśle, przed ZST w Ustro­
niu i ŁO w Wiśle oraz ZSZ 
w Skoczowie.

Drużynom i zàw 'dnikom 
wręczono nagrody książko­
we, dyplomy oraz okolicz­
nościowe plakietki.

drużyna wiślańskiej Za­
sadniczej Szkoły Zawodow ej 
weźmie udział w konkursia 
wojewódzkim.

Z CYKLU NASZŁ DZIECI: 21-miesięczna Monika Paluch 
z BładniC.

W dniu 28 kwietnia br.

Podooni« jak w lalach poprzednich, Juniorzy wystartują spod 
Pomnika Walki I Zwycięstwa w Goleszowie. G Fot.: Paweł 

Czupryna.

O „PUCHAR GŁOSU” 
PO RAZ SIÓDMY

JUZ PO RA7 SIÓDMY w dnru 28 kwietnia, rozegrany zo­
stanie tradycyjny bieg sztafetowy „Szlakiem Pomników" 
o puchar redakcji „Głosu Ziemi Cieszyńskiej". Podobnie 
jak w minionych latach, impreza ta odbędzie się dla ucz­

czenia święta 1 Ma|a I rocznicy wyzwolenia regionu cieszyń­
skiego spod okupacji hitlerowskiej.

Młodtlt & złoży ùwiaty p"d 
mmnikami poległych, a na­

stępnie rozpocznie biegi. Szta­
fety ze szkół podstawowych f 
dziewczęta i tyle samo chłop­
ców) wystartują spod pomnika 
pod Walką 1 pobwgną ulica­
mi Cieszyna pod Pomnik 
Wdzięczności pod Zrmkii m. 
Taki, samą trasę będą miały 
do pokonania dziewczęta ze

: zkoł rvaních (również szta­
fety 8-osobowe).

Koronną konkurencją będzie 
bieg juniorów spod Pomnika 
Wilki i Zwvcl. dwu w Goleszo­
wie pod I omnik Wdzięci nosci 
w Cieszynie. Sztafety 10-osobo- 
we chłopców ze Rkpr Średnich 
będą miały do pokonania dy­
stans okoli 10 km, a dzlewczę- 
(CIĄG DALSZY NA~8TR. 0)

W górach lež kończą siewy
W dniu ł k 'letnia br. rolni­

cy z gmin- Istebna, rozpoczę­
li siewy v losenne. Jak nas po­
informowała służba roi a. w 
bi«2"cym tygodniu siewy w 
Istebnej, Jaworzynce 1 Konia­
kowie zostaną luconczonr Pod 
pstenicę pi. _ marzono 10 ha, 
pod ęci mień ponad 30 na, a 
pod owies i mieszanki zbożo­
we uliskc 500 ha.

Na plauową cdnowę orne- 
znaczono w gminie 20 ton 
owsa 1 M ton jęczmienia. 

Ziemniakami obsadzono do­
tychczas około 10 ha, zaś do 
końca oierwsL>j dekady m ija 
pi-nuje się zakończyć sadze­
nie na obszarze ('I ha.

Pod warzywa rolnicy z gor 
prz tnaczyli 27 ha. Na razie 
sadzą nowalijki jod namiota­
mi foliowymi 1 w Inspektach.

W gminie rozprowadzono 00 
proc. nawozów sztucznych, 
których w sumie rozsie | > się 
około 940 ton. (cz)
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W gminach rejonu cie­
szyńskiego odbywają 
aię Zjazdy Delega­
tów Związku Ochot­

niczych Straży Pożarnych. 
Na sejmikach, tych strażacy 
podsumowują trzyletni do­
robek, nnkreiinją udania 
na najbliższy okres i Wybie­
rają władze OSP. Zj'azdy 
mają niezwykle uroczysty 
przebieg.

W pięknie udekorowanych 
remizach prezentowany jest 
dorobek straiakov i orga­
nizowane są konkursy na 
najlepszy plakat przeciwpo­
żarowy. W obradach uczest­
niczą przedstawiciele woje­
wódzkich i rejonowych 
Władz pożarniczych, gospo­
darze gmin, młodzież szkol­
na.

Organiucja strażacka w 
gminje Goleesów liesy «42 
członków, w tym 377 czyn­
nych. OSP w Goleszowie i 
Puńcowie posiadają drużyny 
młodzieżowe, zaś w Kisie­
lowie działa jednostka żeń­
ska. .Do przodujących jed­
nostek w jednaniu nowych 
członków należą OSP w 
Puńcowie, Kozakowlcach, 
Bażnnowic:-h i Kisielowie. 
Najlepsze wyniki w szkole­
niu członków uzyskują stra­
żacy z Puńcowa, Bażanowic, 
Kozakowic i Kisłelowa, zaś 
w wyszkoleniu i organizo­
waniu zawodów straże w 
Puńcowie, Kisielowie, Ko­
zakowlcach 1 Goleszowie.

W latach 1973—75 prze- 
prowadzouo w gminie Gole­
szów 1355 kontroli zabudo­
wań mieszkalnych i gospo­
darczych. Strażacy brali 
także udział w wiosennych 
przeglądach sanitarno-po- 
rządkowych sołectw. Stałym 
nadzorem prewencyjnym ob­
jęto. 60 proc, gospodarstw, 
zaś wartość wypracowanych 
czynów społecznych przy 
budowie i naprawie urzą­
dzeń wodnych, dróg dojaz­
dowych oraz uporządkowa­
niu obiektów strażackich 
umyka się kwotą 428 tys. 
złotych. Wykonano m. in. 
148 różnych elementów prze­
ciwpożarowej propagandy 
wizualnej, wygłoszono 68 
pogadanek orr. zorganizo­
wano 8 konkursów o tema­
tyce przeciwpożarowej.

Ogólna wartość czynów 
społecznych strażaków z 
gminy Goleszów wyniosła 
w ciągu trzech lat kwotą 
blisko 850 tys. złotych. 
Wchodzą tu również czyny 
na rzecz środowiska i po­
mne w pracach na terenie 
Wisły przed „Bankiem 
Miast".

Prezydium gminnego zjazdu OSP w Dębowcu. Przemawlo po­
seł no Sejm PRL Alojzy Bltkg. • Fot.: Paweł Czupryna.

Bogaty dorobek

strażaków naszego regionu
Zjazd wybrał gminne wła­

dze slrażackia. Prezesem ZG 
OSP został Gustaw Piesaka 
z OSP Kozakowice. Komen­
dantem gminnym jest Paweł 
Glajcar e OSP Puńców

W gminie Dębowiec orga­
nizacja strażacka liczy 263 
członków, w tym 156 czyn­
nych i 67 młodzieżowych. 
Spore sukcesy odnoszą mło­
dzi strażacy To dla nich 
organizowane były dwu­
krotnie zawody drużyn mło­
dzieżowych i harcerskich. 
Najlepsze wyniki uzyskiwa­
li strażacy z Simoradza i 
Iskrzyczyna. Dobrze wy­
padły drużyny starsze na 
zawodach rejonowych, które 
również odbyły sią w Dę­
bowcu.

W minionym okresie stra­
żacy przeprowadzili ogółem 
828 kontroli zabudowań 
mieszkalnych 1 gospodar­
czych. Stałym nadzorem 
prewencyjnym objęto 60 
proc, gospodarstw, zaś war­
tość czynów społecznych, 
wypracowanych przy obiek­
tach straże« kich, sięga kwo­
ty blisko 400 tys. złotych. 
Wykonano m. in. 125 ele­
mentów propagandowych, 
wygłoszono 48 pogadanek i 
zorganizowano 7 konkursów

o tematyce przeciwpożaro­
wej. W dziedzinie tej rywa­
lizacji jednostka z Simora­
dza zdobyła w roku 1973 
trzecie miejsce w skali ów­
czesnego powiatu.

Nie brakuje strażaków 
przy różnych pracach na 
rzecz własnego środowiska, 
szczególnie przy naprawie 
dróg i budowie obiektów 
użyteczności publicznej. W 
minionym okresie 'niektó­
rym jednostkom z gminy 
„stuknęło" 50 lat. Z lej oka­
zji odbyły sią uroczystości, 
na których seniorom wrę­
czano odznaczenia 1 wyróż­
nienia.

Ambitne są zamierzenia 
strażaków na najbliższe 3 
lata. Gros zadań skierowa­
nych jest na działalność za­
pobiegawczo - ratowniczą i 
wychowawczn-kulturalną, na 
ścisłą współpracę z organi­
zacjami młodzieżowymi i 
szkołami.

Na ukończenie zjazdu wy­
brano nowy urząd, na czele 
którego stanął poseł na Sejm 
PRL Alojzy Biłko, zaś ko­
mendantem gminnym jest 
Jan Wojnar. Wybrano także 
delegatów na Zjazd Woje­
wódzki Związku OSP.

(ca)

Dobre wyniki realizacji 
planu społeczno-gospodarczego 
POD PRZEWODNICTWEM kierownika Wgdzlału Procy 

łdeowo-Wychowowczel KW PZPR Andrzej« Strzygoc- 
kiego odbyło się w Bielsku-Białej narada dziennikarzy 
prasy, radia I TV, na której poinformowano przedsta­

wicieli środków masowego przekazu o pracy wojewódzkiej or- 
gonizacji portyjnej oraz zapoznano z wynikami realizacji planu 
społeczno-gospodarczego w I kwartale br.

Zastępca kierownika Wy­
działu Ekonomicznego KW 
Zbigniew Krajewski stwier­
dził, że przemysł realizował 
w tym okresie swoje zadania 
pomyślnie, uzyskano bowiem 
nadwyżkę produkcji i usług 
w wysokości 2.1 proc.. przv 
dynamice na poziomie 115,6 
proc, w porównaniu z analo 
gicznym okresem roku ubie­
głego. Korzystnym zjawi­
skiem jest wyższa od śre­
dniej dynamika wzrostu pro 
dukcji eksportowej (125.1 
proc.) i rynkowej (116,5 
proc.).

Poważne efekty przyniosło 
wcielanie w życie postano­
wień H Plenum KC PZPR, 
zgłoszone przez przedsię­
biorstwa rezerwy pozwa­
lają bowiem na «korygowa­
nie planów wzwyż o ók. mi­
liard złotych.

Budownictwo ma oddać w 
roku bieżącvm do użytku po 
nad 4 tys. ' mieszkań, w I 
kwartale wykonano wszak­
że tylko 15 proc, zadań. Przy 
spieszeniu musi również ulec 
wykonawstwo inwestycji 
przemysłowych.

Mówiąc o problemach ko­
munikacji. Z. Krajewski po­
informował. że tabor PKS 
zwiększy sie tylko nieznacz­
nie. tym większej wagi nable

ra wiec jego racjonalne wy­
korzystanie. Wprowadzać się 
będzie m. in. różnicowanie 
rozpoczynaniu i kończenia 
pracy w zakładach, co jest 
niezbędne z uwagi na maso­
wość dojazdów do pracy, 
zwłaszcza w takich miejsco­
wościach, jak Bielsko-Białe. 
Cieszyn, hkoezów, Andry­
chów i Kęty.

Dobrymi wynikami legity­
muje się również rolnictwo. 
W pełni wykonaliśmy plan 
kontraktacji i skupu na I 
kwartał, przejęto w zagospo­
darowanie ponad 470 ha 
chłopskich gruntów, które 
można było już wczeąna wios 
na zagospodarować.

Słowa uznania należą aię 
instytucjom pracującym na 
rzecz rolnictwa, zwłaszcza 
spółdzielczości zaopatrzenia 
i zbytu, która — mimo trud­
nych warunków (zaledwie 
178 metrów kw. powierz­
chni handlowej na 10 tys. 
mieszkańców, przy średniej 
krajowej 210 metrów) — pra 
cuję bardzo ofiarnie.

Z aktualnymi problemami 
pracy wewnątrzpartyjnej za­
poznał dziennikarzy kierow­
nik Wydziału Organizacyjne­
go KW PZPR Remuald 
Braun. (d)

POZYTYWNE WYNIKI
Pod przewodnictwem I se­

kretarza KM-G Tadeusza Ki- 
slały obradowało Plenum Ko 
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR w Strumieniu, w trak 
cie którego dokonano oceny 
realizacji planu społeczno- 
-gospodarczego I kwartału.

Jak wynika z informacji, 
złożonej przez sekretarza Ka 
rola Kajsturę, wszystkie za­
kłady miasta i gminy wyko­
nały w pełni swoje zadania, 
do czego przyczyniło się m.

in. działanie na rzecz rozpo­
znawania i uruchamiania re­
zerw.

W dyskusll zabierali głos: 
Rudolf Berek. Bronisław Bel 
1er, Waltrude Kożussnlk. A- 
dam Zaręba, Witold Sternik. 
Józef Mędrek i Bronisław 
Gabcdyl.

Plenum dokonało również 
oceny przebiegu szkolenia 
ideologicznego oraz powoła­
ło komitet obchodów Święta 
Pracy. (n)

30-Iecie Zespołu
Leczniczo- w Jaworzn
Ke rok bieżący przypada 30- 

lecie Beskidzkiego Zespołu 
Leczniczo * Rehabilitacyjnego 
w Jaworzn. Obejmuje ono, 
oprócz placówki w Jaworzu, 
także sanatoria w Górkach 
Wielkich i na Buczu.

Początek dało dzisiejszemu 
Zespołowi prewentorium na 
Buczu, które powstało w ro­
ku 1834 1 było pierwszą tego 
rodzaju placówką na Śląsku.

Okres bujnego rozwoju Ze­
społu przypadl na lata po dru­
giej wojnie światowej, w ro­
ku 1948 przyjęto pierwszą gru­
pę młodzieży w wieku pokwl- 
tanldł w roku następnym po­
wstały oddziały dla dzieci w 
wieku przedszkolnym. Pacjen­
ci rekrutowali się nie tylko ze 
Śląska, ale również z woje­

wództw sąslednlcn — krakow­
skiego, opolskiego 1 wrocław­
skiego.

Zespól prowadzi leczenie i 
rehabilitacją wszelkiego rodza­
ju schorzeń układu oddecho­
wego oraz schorzeń towarzy­
szących dzieci w wieku do iat 
dziesięciu.

Dyrektorem Beskidzkiego Ze 
społu Leczniczo-Rehabilitacyj­
nego jest dr med. Maria Nise- 
forodcew, która na uroczysto- 
ci jubileuszowe] w dniu 10 

bm. zapoznała gości z ry­
sem historycznym placówki. 
W programie obchodów zna­
lazło się również wręczenie od­
znaczeń zasłużonym pracow­
nikom Zespołu oraz występy 
zespołu dziecięcego. (n)

Chybie ma plan zagospodarowania 
przestrzennego

W dniu 30 marca odbyła się sesja Gminnej Rady Narodowej 
w Chybiu poświęcona ocenie wykonania planu społeczno-gospo­
darczego oraz budżetu gminy w roku 1975. Ponadto zatwierdzono 
ogólny plan zagospodarowania przestrzennego gminy.

W trakcie sesji Kazimierza Maclejnego udekorowano Złotym. 
Emila Kuboszka — Srebrnym zaś Mieczysława Dziecha — Brązo­
wym Krzyżem Zasługi, (m)

Wyróżnienie ci PKS
Cieszyński PKS znalazł 

sie w gronie najlepszych 
krajowych placówek tere­
nowych. które wyróżniły 
sie w ubiegłorocznych, je­
siennych przewozach pło­
dów rolnych. W dniu 10 
bm. kierownictwu nasze­
go Oddziału PKS wręczo­
no w Warszawie dyplom 
i nagrodę w wysokości 55 
tys. złotych, ufundowana 
rrzez Zarzad Główny 
Związku Zawodowego 
Transportowców I Dro­
gowców oraz Zjednoczenie 
Państwowej Komunikacji 
Samochodowej.

Otrzymana nagroda zo­
stanie przeznaczona na 
premie dla wyróżniają­
cych się pracowników i

na poprawę warunków so 
cialnych załogi. *

Jesiema ub. roku cie­
szyński PKS w ein eu 6 
tygodniu 12 zespołami 
wielotonowymi przewiózł 
ponad 12 tys. ton ziemnia­
ków z odległych miejsco­
wości kraju nn teren na­
szego regionu. W tym sa­
mym czasie 6 ciężarówek 
z przyczepem! przewiozło 
do Cukrowni w Chybiu 8 
tys ton buraków i wywie­
ziono 5 tys. ton wytłoków.

W tej akcji najbardziej 
zasłużyli sie: kierownik 
działu przewozów towa­
rowych Karol Baszczyński 
oraz kierowcy: Franci­
szek Wen jlosz. Alojzy Ku­
la. Józef Bojda. Henryk 
Matuszek i Józef Madzia.

- (cz)

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
szego zaspokajania potrseb 
pracowników w zakresie rez 
rywki. sportu, rekreacji.

W ostatnich latach sroblo- 
ne wiele dla poprawy wa­
runków socjalnych, doskona­
lenia organizacji i dyscypli­
ny. dla tworzenia klimatu do 
brej roboty w zakładach. Ze­
stalę jednak nie mniej man­
kamentów. Należy de nich, 
przykładowo, organizacja so­
botnio - niedzielnego wypo­
czynku w więksaości przed­
siębiorstw.

Zakładowe placówki kultu­
ralne. stanowiące wssak tyl- 
ke Jedne a wielu ogniw dzia 
lalnośeł wychowawczej, nie 
mega być eaiami abstrakcyj­
nego piękna w sabalagnfo- 
nych halach produkcyjnych.

Podobnie trudne uznać za 
cel sam w sobie pobudzanie 
zainteresowań i uzdolnień 
artystycznych, t ta sfera dzia 
łania winna słnłyć integra­
cji zespołów pracowniczych, 
budzeniu w nich poczucia 
godności i dumy ze wspólne­
go dorobku.

Szczególnie duto do zro­
bienia jest wśrśd pracowni­
ków młodych. Należy ich za­
znajamiać z tradycjami za­
kładu. jego osiągnięciami i 
perspektywom! rozwoju. U*  

roczyste zaś przyjmowanie 
de zawodu powinno być nie 
tylko Jeszcze Jedna okolicz- 
nośc’ową imprezą lecz trwa­
łym i ważnym przeżyciem,' 
jakim jest zapewne już dzi­
siaj dla adeptów sztuki dru­
karskiej w cieszyńskiej 
CDW.

Tegoroczny Przegląd przy­
niesie z pewnością wiele no­
wych inicjatyw i twórczych 
pomysłów. Poszukiwanie no­
wych form pracy kultural­
ne - oświatowej wymaga Jed 
nak odrzucenia stereotypów, 
niedobrych przyzwyczajeń. 
Trzeba pomyśleć również o 
atrakcyjniejszych formach 
upowszechniania filmu (poza 
CEŁMĄ żaden z naszych za­
kładów nie zanotował w tym 
zakresie większych sukce- 
ców), profesjonalnej plastyki, 
muzyki, twórczości teatral­
nej i literackiej.

Zbyt mało zrobione dotąd 
w dziaialneścl kultnralno- 
-wyehowawozej w środowis­
ku zamieszkania, nie widać 
szerzej zakładów ani w 
miastach, ani tym bardziej 
na wsi, choć większość za­
trudnionych to przecież lu­
dzie dejeżdżający. Zakłady 
pracy w szerszym niż dotąd 
zakresie powinny więc do­
trzeć z Imprezami do miesz­
kańców hoteli robotniczych, 
esledli. a także do gmin. 
Zwłaszcza chłopi — robotni­
cy rzadko kerzystają z do­
brodziejstw kultury, wypo­
czynku i turystyki. Jest chy­
ba pora, by tę niedobra tra­
dycję zmienić...

MŁODZI-GOSPODARNI-OSZCZĘDNI 
iniiiii . iiiiiiiiiiiiir ' iiiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiiiiiiiin iiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuii

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

pracowali w Pruehnej przy 
odświeżaniu ujeżdżalni, bu­
dowle drogi w Bąkowie, 
przedszkola w Zbvtkowie i 
remizy OSP w Zabłocin.

Młodzież Koniakowa doko­
nywała kosmetyki centrum 
swoiej wioski.

Należy wspomnieć, że mło­

dzi eżewcy zrzeszeni w Fede­
racji Socjalistycznych Zwiaz 
ków Młodzieży Polskiej zbie­
rała złom do bierwszego wy­
topu w Hucie „Katowice". 
Akcja potrwa do końca ma­
ja br.

Ostatnia Niedziela Czynu 
Młodych odbywała sie Pod 
hasłem ..Młodzi — Gospodar­
ni — Oszczędni”. (cz)

Członkinie HSPS z Liceum Medycznego przy porządkowaniu 
terenu Ośrodka Harcerskiego. 6 Fo*-s Tadeusz Kopaczek.

WOJSKO - NAUKA - ZAWÓD
«ujr ■ i- • * • rr-. Ap- * 

Szansa dla maturzystów
Wraz ze stałym doskonaleniem naszego ludowego wojska ros- 

winęlo się również wojskowe sskolnictwo zawodowe. Jeśli 
więc pasjonuje cię wojsko, nowoczesna technika, leśli 

pragniesz zostać dowódcą i wychowawcą żołnierzy, specjalistą 
jednego z wielu rodzajów wojsk, rozwijaj swoje zainteresowa­

nia w szkolnictwie wojskowym.
Akademie wojskowe t wyż­

sze szkoły oficerskie zapew­
niają nie tylko nowoczesne 
wykształcenie, ale również 
wszechstronny rozwój umiejęt­
ności niezbędnych w tyciu 
współczesnego społeczeństwa, 
są dobrą szkolą tycia.

AKADEMIE WOJSKOWE 
I Wl'ZSZE SZKOŁY 

OFICERSKIE

W tym roku Ministerstwo 
Obrony Narodowej 'ogłasza re­
krutację na następujące uczel­
nie:
• Wojskową Akademią 

Techniczna im. J. Dąbrowskie­
go w Warszawie.
• Wojskowi Akademię Me­

dyczną ini. gen. B. Szareckie­
go w Lodzi,
• Wytszą Szkolę Marynarki 

Wojennej im. Bohaterów We­
sterplatte w Gdyni,
• Wyższą Szkolę Oficerską 

Wojsk Zniechanizowanycn im. 
T. Kościuszki we Wrocławiu,
• Wyzs :ą Szkołę Oficerską 

Wojsk Pancernych im. S. 
Czarnieckiego w Poznaniu,
• Wytszę Szkołę Oficerską 

Wojsk Rakietowych 1 Artyle­
rii im. gen. J. Bema w Joru  
nju,

*

• Wytszą Szkolę Oficerską 
Wolsk Ochrony Przeciwlotni­
czej im. por. M. Kalinowskie­
go w Koszalinie,
• Wyższą Szkolę Oficerską 

Wojsk Inżynieryjnych im. gen. 
J. Jasińskiego we Wrocławiu,
• Wyższą Szkolę Oficerską 

Wojsk Cheni leśnych im. S. 
Zlajl w Krakowie,
• Wytszą Szkołę Oficerską 

Wojsk Łączności im. B. Ko­
walskiego ps. „Rassard" w 
Zegrzu k. Warszawy,
• Wytszą Szkolę Oficerską 

Służb Kwatermistrsowskich im. 
M. Buczka w Poznaniu,
• Wytszą Oficei Szkołę 

Samochodową im. gen. A. 
Waszkiewicza w Pile,
• Wytszą Oficerską Szkołę 

Lotniczą im. J. Krasickiego w 
Dęblinie,
• Wyi«zą Oficerską Szkołę 

Radiotechniczną im. kpt. 8. 
Bartosika w JeUniej Górze.

Do akademii wojskowycn 1 
wyższych szkól oficerskich 
przyjmowani są maturzyści. 
Studia trwają: w WAT nu kie­
runku fizvka techniczna — 0 
lat, a na pozostałych kierun­
kach — 8 lat; w WAM na Wy­
dziale Lekarskim — 0 lat. a na 
Wydziale Stomatologicznym 1 
Farmaceutycznym — 5 lat; w 
WSMW — 4 lata 1 « miesięcy. 

w wyższych szkołach oficer­
skich — 4 lata.

Absolwenci uczelni wojsko­
wych promowani są do stop- 
nli popiorus nikt. WP t jed- 
notreśnic nawoływani do woj­
skowej służby wodowej. W 
zalczndścl od kończonej uczci 
ni 1 klefunko lauki otrzymu­
ją dyplomy studiów wyzszyclt 
lub wyższych studiów zawo­
dowych oraz tytuł: mgra, Int. le 
karza, lekarza-stomatologa, ma­
gistra farmacji, oiicera dyplo­
mowanego, ekonomisty dyplo­
mowanego, inżyniera — pilo­
ta, intyniera — nawigatora lub 
inżyniera dowódcy odpowied­
niej specjalności wojskowej.

Od kandydatów na wyżej 
podane uczelnie wymagane są 
następujące warunki: obywa­
telstwo polskie, odpowiednie 
warunki moralne i polityczne, 
zdolność do służby wojskowej 
w charakterze kandydata na 
żołnierza zawodowego, stwier­
dzona orzeczeniem właściwej 
komisji lekarskiej, stan wol­
ny, ukończenie szkoły średniej 
uprawniającej do studiów, 
wiek do 24 lat, z wyjątkiem 
WAM, do której obowiązuję 
wiek do 21 lat.

Chętni studiowania na uczel­
niach wojskowych składają 
podanie-ankiety do komendan­
ta Wojskowej Komendy Uzu­
pełnień, 43-400 Cieszyn, ulica 
Btogocka 9, od godz. 9 do 18, 
a we wtorki od 9 — 10 (tam 
też można otrzymać dokładne 
informacje o studiach i wa­
runkach przyjęcia).

Termin składania podań 
wraz z dokumentami o przy­
jęcie do WAT, WAM, WSMW 
i WOSL upływa z dniem 15 
mola, do WSOWZmecli., 
WSOWPanc., WSOWKiArt. oraz 
WSUWOPlot. 20 czerwca, a do 
pozostałych szkól oficerskich 28 
maja br. (cz)

Wszystkim, którzy u- 
czeatniczyli w pogrze­
bie naszego drogiego 
Męża, Ojca, Dziadka i 
Teścia

dr. Stanisława 
SANTARIUSA

eros za okazane współ­
czucie, pomoc, wieóee 
i kwiaty serdeczne po­
dziękowania składeję

ŽONA Z RODZINĄ

Za wyrazy współczu­
cia wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w 
pogrzehis

ip. Jana 
BUKOWCZANA
leśniczego rencisty 

krewnym, znajomym, 
sąsiadom, Nadleśnic­
twom Wisty i Ustronia, 
pracownikom leśnym 
eraz delegacji Szkoły 
Leśnej serdeczne po­
dziękowanie składają

RODZINA

„Cbceiny dobrze służyć klientowi”...
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
przez najdrobniejsze detale 
elektrycznych maszynek. ro­
botów czy mechanicznych u- 
rzadzeń gospodarstwa domo­
wego — po nowoczesne lam­
py. ogrzewacze i lodówki.

A gdy zdarzy ale. że czegoś 
akurat zabraknie, do przyję­
tej zasady personelu należy 
informowanie klienta o prze 
widywanym terminie na- 
dejścig poszukiwanego wy­
robu.

Oprócz, Jana Melina (któ­
ry jest także niezrównanym 
zaopatrzeniowcem) i Bole­
sława Ocsedlego w sklepie 
pracują także Helena Parma 
oraz Mieosysław Brzóska, 
wzajemnie ale uzupełniając 
w sprawnej i uprzejmej ob­
słudze.

Sklep „U Molina" sprzedn- 
je miesięcznie towarów za 

ponad 1 milion złotych, choć 
leszcza niespełna trzy lata 
temu obroty wynosiły zaled­
wie 700 tys. zł.

Nieznane tu jest pojecie 
niedoboru kasowego czy fa­
szerowanie magazynu hub<>- 
mi.

W dowód uznania za rze­
telną pracą Jan Molin od­
sączony został złota i.srebr 

na odzijnka „Wzorowy sprze­
dawca" oraz srebrna odzna­
ka „Zasłużonemu w rozwo­
ju województwa katowic­
kiego". zaś Bolesław Ocsa- 
dły posiada srebrna i brązo­
wą odznaka „Wzorowy sprze 
dawca”.

Personel sklepu Modnie 
stwierdza, iż dewiza, która 
przyświeca mu w codziennej 
— nie najłatwiejszej — pra­
cy. jest dobrze służyć klien­
towi. (tk)

JAK WYGLĄDA PLAC BUDOWY?

Jedni dowcipkują

sytuacja v> budownic­
twie mieszkaniowym 
należy w Cieszynie do 
nader trudnych. Cie­

szyńska grupa robót KBO
„Beskid*  realizuje dopiero 
obecnie zaległości z roku ub. 
i jeśli nie nastąpi radykalna 
zmiana w organiiacji pracy, 
na „dopądzaniu” powstałych 
opóźnień zamknie się tego­
roczne budownictwo miesz­
kaniowe w nattym mieście.

Tymczasem...
Autokar przywozi robotni­

ków na budową niemal 
punktualnie na yodz. 6M. 
Skomplikowany Jest widocz­
nie ubiór roboczy murarzy, 
tbrojarzg, cieśli i innych 
rzemieślników budowlanych, 
skoro tzw. „jłrzebieranie się" 
trwa w najlepszym wypadku 
iiół godziny. Wolniutko, nie 
piesząc, spacerowym krokiem 

zdąiają budowlani na wzno­
szony obiekt usytuowany 
równolegle do ul. Chopina. 
Ale już w kilka minut przed 
godziną 1 niemal całą ekipę 
spotkać można w pawilonie 
handlowym. Dokonują zaku­
pów. Róinych. Piwo wpraw- 
dzit zprzedajt się dopiero po 
godz. 8, natomiast wino nie 
jest obłożone iadnym ograni- 
czeniem...

Gdzieś przed godz. f jest 
przerwa na śniadanie. Cała

inni „sadzą” 
ekipa schodzi z budowy i 
udaje sie do stołówki. „Po­
siedzenie” — trwa iiiei jń Ina 
godzinkę. Po śniadaniu po­
wrót na-budowę, ale jako ia 
zupa regeneracyjna mogła 
być nieco jwzesolona, posiłek 
musi być podlany piwkiem...

Praca — o ile można użyć 
tego określenia — kończy się 
o gods. 14. Punktualnie o tej 
porze przyjetdża po budo­
wlanych autokar. Pasażero­
wie, umyci i ubrani — cier­
pliwie czekają już jednak na 
rozdrożu od godziny 13,40. 
Gawędzą, dowcipkują, palą 
sporty, czaeem jakai grupka 
zdąży rozegrać „byka" lub 
tysiąca".»

Na budowie zalepa cisza. 
Stoją niewykorzystane ma­
szyny, jsotęśny żuraw nie 
podaj« już iadnego Cementu.

krawężniki...
Tak bfdzie do godz. 7, a naj­
częściej jeszcze później dnia 
następnego, potem naztępne- 
go itd.. Ud.

„Uwija się” natomiast bry­
gada Katowickiego Kombina­
tu Inżynierii Miejskiej, która 
— gdyby mogła — cale wzgó­
rze po prawej »tronie ul. Hai- 
laskiej pokryłaby siecią dróg. 
Nie dosłownie. Rzecz wyglą­
da tak: w dokumentacji u- 
stalono trasę dróg dojazdo­
wych. Powstaną one, rzecz 
Jasna, po zakończeniu budo­
wy osiedla lub długo po je­
go oddaniu do użytku. Nato­
miast KKIM — niemal akor­
dowo — układa krawężniki. 
W szczerym polu, za to we­
dług „sznurka" i poziomicy. 
Wtzyecy wiedzą, ie za parę 
dni krawężniki rozjadą spy­
chacze, ciężkie samochody 

dostawcze, nikomu jednak 
na myśl nie przyjdzie, by 
wstrzymać bezmyilną robo­
tę.

Dowiedzieliśmy się, że 
KKIM „zaliczy" wykonaną 
pracę już wtedy, gdy droga 
będzie gotowa w stanie suro­
wym. Ergo, jeśli jej obrzeża 
wyznaczą krawężniki, choćby 
ułożone w mazistej gliniance. 
„Przerób" się liczy, można 
inwestorowi „fakturować" 
zaliczkę.

Tymczo m ten sam KKIM, 
który usiłował udowodnić^ 
ie ul. Filasięwicza jest przy­
gotowana do położenia na­
wierzchni bitumicznej, It 
bm. przystąpił do wyrywania 
osadzonych krawężników i... 
poszerzania jezdni. Ten sam 
KKIM — jak Czytelnicy za­
pewne dobrze pamiętają — 
Ípartaczył do tego stopnia 
naczny odcinek ul. Waryń­

skiego w Cieszynie, że gospo­
darze miasta do tej pory nie 
mogą się uporać z powsta­
łym problemem.

Czytelników, którzy do 
nas W tych sprawach telefo­
nują bądź osobiście relacjo­
nują swoje spostrzeżenia i 
obserwacje, nurtują pytania: 
gdzie jest dozór, gdzie są kie­
rownictwa robót?

My też stawiamy te pyta­
nia. (TK)

5821

69276
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NA POCHWAŁĘ
Dnia 28 marca br. wraca­

łem z Ciesi *na  do Gliwic au­
tobusem odjeżdżającym o 
godz. 20. Jest to kurs obsłu­
giwany przez załogą gliwic­
ką.

Mieliimy jednak prawdzi­
wego pecha. Po dotarciu za­
ledwie do Hażlacha popsuł 
si, cały system elektryczny i 
o dalszej jeżdzie nie mogło 
być mowy. Na szczęicie, po 
telefonicznym zawiadomieniu 
Cieszyna, dowiedzieliśmy się, 
że otrzymamy autobus za­
stępczy. I rzeczywiście — 
wkrótce takowy nadjechał.

Chyba zasługuje na po­
chwałę kierowca autobusu 
nr rejestr. SC-8S-14, który 
bezinteresownie poświęcił 
swój niedzielny wieczór i zde­
cydował si, wyruszyć o godz.
21.30 na dość długą trasę.

Zresztą, często korzystam z 
usług PKS i z zadowoleniem 
stwierdzam, ii cieszyński Od­
dział pod względem uprzej­
mości i kultury bije na głów, 
takie. Jak gliwicki, kozielski 
oey wodzisławski.

Jerzy WĘGŁORZ 
Gliwice

W fuhryce notatn’ka re- 
portrà” ifcąiata «i« krótka 
wzmianka pt. „Serce sko­
czowskiej Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych", w któ 
rej, niestety, Jest szereg po­
ważnych nieścisłości.

Wyjaśniam więc: najwięk­
szy młot w Kuźni Skoczów 
(tylko Jeden) posiada nominał 
ny ciężar bijaka 5000 kg. 
Gdyby kowale kuli na godzi­
nę 400 odkuwek po 24 kg, to 
wydajnotć wynosiłaby 9,6 to­
ny na godzinę. Takich wy­
dajności nie wytrzyma ani 
matryca, ani kowal.

Gdyby z kolei kowale ro­
cznie wykonali 23 miliony 
sztuk odkuwek, z których 
każda waży po 24 kg, to 
Kuźnia Skoczów musiałaby 
produkować, także w roku, 
552 tys. ton odkuwek, a pro­
dukuje około 30 tys. ton.

InL B. KIECOIÍ 
Ustreń

SUWEM NIUZKH WEłiliHi
• Brak rzetelności czy kom­

petencji: Załatwienie omawia­
nej sprawy wymagało jedynie 
korespondencyjnego zwrotu na 
kazów płatniczych z zażąda­
niem poprawienia błędu — 
Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych Inspektorat w Cieszynie.
• W sprawie' porządków na 

stanowiskach odjazdowych 
PKS: Przedsiębiorstwo zatrud 
niło dodatkowego sprzątacza, 
któremu powierzono pleczę 
nad płytą B cieszyńskiego 
dworca — Dyrekcja PKS Od­
dział Cieszyn.

NIE MARNOWAĆ 
CZASU!

Będąc w Przychodni Obwo­
dowej przy ulicy Bielskiej w 
Cieszynie, doszłam do wnio­
sku, że korzystać tam z po­
mocy lekarskiej mogą ludzie 
zdrowi, silni psychicznie i fi­
zycznie oraz nie pracujący 
(bo kto ma czas na wysiady­
wanie w nieskończoność?).

Godziny przyjęć poszcze­
gólnych specjalistów — jak 
komu wygodnie, a przy tym 
zupełny brak wykorzystania 
godzin popołudniowych.

Czym jest wobec apeli, aby 
nie marnować czasu — bez­
troska w lecznictwie? t

Osobny temat to stan pięk*  
nego budynku. O czym my­
śli administracja?

Wiem, że nieładnie Jest nte 
podpisywał listu, ale jeśli 
podpiszę, to czy będę mogła 
liczyć na pomoc lekarską W 
naszej Ubezpieczalni.

Nazwisko znane Redakcji

JAK CHRONIĆ PTAKI?
W ogrodach zamkniętych u- 

Hcami Stalmacha, Świeżego, 
Miarki i Sienkiewicza grasują 
cztery czarne koty. Ofiarą 
tych drapieżników codziennie 
padają kosy, dzikie gołębię, 
sikorki, gile, obecnie szpaki 
i inne.

Jesteimy z żoną miłośnika­
mi tych pięknych i tak bar­
dzo pożytecznych stworzeń. 
Karmimy je w zimie i w la­
cie. Ptaszki przyfruwają na­
wet na stół. Nie boją się czło­
wieka, boją się natomiast ko­
tów.

Dwa, a może trzy koty są 
własnością osoby, która miesi 
ka na Jednej z wymienionych 
ulic i jest albo prezeską, albo 
członkinią Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami. Są 
one wygłodniałe i u sąsiadów 
zjadają resztki wyrzuconego 
jedzenia.

Drapieżniki grasują przez 
' cały rok, a najbardziej w o- 

kresie, kiedy mają młode ko- 
1 cięta.
i Rozumiem, że i kot jest 

zwierzęciem i ma prawo do
1 życia, .ale nie może on nisz- 
I czyć tak ‘pożytecznego ptac­

twa)
1 Nazwisko znane Redakcji

KIERUNKI ZINTEGROWANEGO ROZWOJU
Dwustopniowa or­

ganizacja władz i 
administracji tereno­
wej. oraz zmiany po­
działu terytorialnego kraju 

— dokonane w oparciu o 
decyzje XVII Plenum KC — 
zmieniły obowiązujący do­
tychczas system planowania 
regionalnego. Jak stwierdził 
podczas posiedzenia Komisji 
Makroregionu Południowego 
w Katowicach zastępca prze­
wodniczącego Komisji Plano­
wania przy Radzie. Mini­
strów, prof. dr Józef Pajest- 
ka, planowanie makroregio- 
nalne stanowi główny instru­
ment wiązania kierunków 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju z rozwojem po­
szczególnych województw.

Zgodnie z zarządzeniem 
prezesa Rady Ministrów z 
1 pażdzienika 1975 r., utwo­
rzono 8 makroregionów, o- 
bejmujących obszar całego 
kraju. Podkreślić należy, iż 
nie stanowią one nowego 
szczebla zarządzania gospo­
darką narodową w układzie 
terytorialnym, główną ich ’ 
bowiem rolą jest działalność 
studialno-planistyczna. Takie 
też zadanie ma do zpełnienia 
— posiadający swą siedzibę 
w Katowicach — Zespół Pla­
nowania Regionalnego Komi­
sji Planowania przy Radzie 
Ministrów. Jego prace ba- 
dawczo-planistyczne służyć 
mają rozwojowi Makroregio­
nu Południowego, obejmują­
cego — jak wiadomo — wo­
jewództwa: bielskie, często­
chowskie, katowickie i opol­
skie.

Dokonana reforma władz i 
administracji terenowej — co 
szczególnie podkreślił prof. 
J. PaJestka — wzmacnia ro­
lę planowania makroregio- 
nalnego. Jest to tym bar­
dziej istotne, że zwiększenie 
liczby województw do 49 
wzmaga potrzebę czuwania 
nad zgodnością rozwoju tych 
jednostek z ogólną strategią go 
spodarki przestrzennej. Wy­
łania się jednocześnie sze­
reg problemów, których roz­
wiązanie wymaga koordyna­
cji międzyregionalnej. Doty­
czy to zwłaszcza infrastruk­
tury socjalnej i usług wyż­
szego rzędu.

Planowanie makroregio- 
nalne powinno więc być pła­
szczyzną — po pierwsza — 
wzajemnego oddziaływania 
planu krajowego i planów 
wojewódzkich: po drugie — 
konsultacji zamierzeń planu

krajowego ze środowiskiem 
terenowym, twórczych dy­
skusji, prezentowania poglą­
dów i inicjatyw terenowych, 
wysuwania alternatyw oraz 
formułowania wariantów za­
pewniających lepsze wyko­
rzystanie potencjału gospo­
darczego, a tym samym op­
tymalny rozwój kraju; po 
trzecie — uzgadniania pla­
nów w ujęciach branżowych, 
działowo-gałęziowych i re­
sortowych z planowaniem te­
rytorialnym.

Jakie więc w tym kontek­
ście jest miejsce i rola Ma­
kroregionu Południowego?

OGROMNY 
POTENCJAŁ

OBSZAR Makroregionu 
Południowego, który o- 
bejmuje 8 proc, po­
wierzchni Polaki, cha­

rakteryzuje się ogromną 
koncentracją ludności i za­
trudnienia. Zamieszkuje tu 
ok. 5.9 min osób, a więc 17,4 
proc, mieszkańców kraju. 
Gęstość zaludnienia jest prze­
szło dwukrotnie wyższa niż 
przeciętnie w kraju. Szcze­
gólnie silne skupiska wystę­
pują w miastach. Pod wzglę­
dem gęstości zaludnienia i 
poziomu urbanizacji Makro­
region Południowy zdecydo­
wanie przewyższa wszystkie 
pozostałe makroregiony. Bar­
dzo wysoki jest również po­
ziom zatrudnienia w gospo­
darce uspołecznionej, a zwła­
szcza w przemyśle.

Sytuacja demograficzna 
ściśle wiąże się tu ze stop­
niem i strukturą potencjału 
gospodarczego. Występuje tu 
najwyższa w kraju koncen­
tracja majątku trwałego oraz 
produkcji przemysłowej. Tu­
tejsze przedsiębiorstwa u- 
społecznione skupiają 31 
proc, wartości (brutto! środ­
ków trwałych, tu wreszcie 
powstaje 1/4' wartości glo­
balnej produkcji przemysłu. 
Gospodarka makroregionu 
rozwija sie w oparciu o bo­
gate zasoby surowców, a 

szczególnie węgla kamienne­
go, rud cynku i ołowiu. Dy­
namicznie rozwijają się prze­
mysły przetwórcze: metalur­
giczny, elektromaszynowy, 
chemiczny, energetyczny, mi­
neralny. Dzięki temu unowo­
cześnia się struktura produk­
cji i rozszerza zakres wyż­
szych form uprzemysłowie­
nia.

Istnieją jednak problemy, 
które wymagają szczególnie 
bacznej uwagi. Na tle pro­
cesów urbanizacyjnych, 
szybkiego rozwoju przemy­
słu, wyraźnie uwidacznia się 
niedorozwój usług w szero­
ko pojętym tego słowa zna­
czeniu. Liczba zatrudnionych 
w sferze usług -(sektor III) 
jest w makroregionie, na 
każdy 1000 ludności — prze­
ciętnie o 10 osób niższa niż 
w kraju. .W województwie 
częstochowskim dysproporcje 
są jeszcze większe. Zapotrze­
bowanie na wszelkiego ro­
dzaju usługi wzrasta — jak 
wiadomo — bardzo szybko, 
dlatego muszą być podjęte 
takie działania, które umoż­
liwią rozwiniecie i unowo­
cześnienie usług, poprawę 
ich struktury i jakości.

Druga uwaga dotyczy wy­
kształcenia zatrudnionych. W 
Makroregionie Południowym, 
zwłaszcza w województwach 
opolskim i częstochowskim, 
wskaźniki nasycenia kadr z 
wyższym i średnim wy­
kształceniem są przecięnie 
niższe niż krajowe. A prze­
cież makroregion ten, pre­
zentujący Już wysoki poziom 
techniczno-ekonomiczny, na­
dal zwiększać bedzie swój 
potencjał gosnodarczy. Za­
pewnienie wiec wysoko kwa­
lifikowanych kadr Jest zada­
niem o kluczowym znacze­
niu.

Istotne zmiany nastąpić 
muszą również w zakresie 
sieci i urządzeń infrastruktu­
ry technicznej, przede wszy­
stkim kolejowej i drogowej. 
Wprawdzie pod tym wzglę­
dem występuję w makrore­
gionie spore zagęszczenie, to

jednak potrzeby tego silnie 
uprzemysłowionego i zurba­
nizowanego obszaru dyktu­
ją konieczność stosowania 
nowych rozwiązań w syste­
mie infrastruktury, głównie 
w transporcie, gospodarce 
wodno-ściekowej, łączności. 
Przewiduje się także wzbo­
gacenie infrastruktury spo­
łecznej, wywierającej — jak 
wiadomo — istotny wpływ 
na poziom życia ludności. 
Dotyczy to przede wszyst­
kim dalszego rozwoju bu­
downictwa mieszkaniowego, 
służby zdrowia, oświaty, kul­
tury, zaplecza naukowo-ba­
dawczego.

Dążeniom do dalszej po­
prawy efektywności gospo­
darki makroregionu towarzy­
szyć musi również intensyw­
na modernizacja i rekon­
strukci*  majątku trwałego, 
który na tym obszarze cha­
rakteryzuje się wyższym niż 
przeciętnie w kraju stopniem 
zużycia. Szczególnego zaś 
znaczenia nabiera koniecz­
ność podjęcia wielokierunko­
wych, planowych działań w 
zakresie kształtowania i o- 
chrony środowiska natural­
nego. Wymaga tego wszech­
stronny i harmonijny roz­
wój całego makroregionu.

WZAJEMNE ZWIĄZKI 
I UKIERUNKOWANIA

PROCESOWI KONCEN­
TRACJI potencjału de­
mograficznego i gospo­
darczego, a zwłasz­

cza przemysłowego, towa­
rzyszy występowanie szere­
gu istotnych i trudnych 
problemów. Są to po pierw­
sze — wspólne problemy 
związane z rozwojem makro­
regionu, traktowanego z 
punktu widzenia całej gospo­
darki narodowej jako jeden 
organizm gospodarczy o 
własnej specyfice i struktu­
rze; po drugie — specyficzne 
problemy każdego z woje­
wództw wynikające z od­
miennej struktury gospodar­
czej i ■ przestrzennej, których

rozwiązanie wymaga podej­
mowania wspólnych przed­
sięwzięć w ramach makro­
regionu. Te zintegrowane 
działania przejawiają się 
głównie w zakresie: gospo­
darki zasobami pracy, 
współpracy przemysłowej, 
gospodarki żywnościowej, in­
frastruktury technicznej (w 
tym gospodarki wodnej), in­
frastruktury społecznej, o— 
chrony środowiska, wreszcie 
sieci osadniczej.

Wiadomo, iż pomiędzy po­
szczególnymi województwa­
mi Makroregionu Południo­
wego i innymi obszarami 
kraju występują powiązania 
w zakresie gospodarki zaso­
bami pracy. W obliczu prze­
widywanego spadku ich 
przyrostu podstawowe zna­
czenie ma więc ustalenie 
prawidłowej polityki gospo­
darowania siłą roboczą w 
ujęciu perspektywicznym. 
Szczególną uwagę zwrócić 
należy na przedsięwzięci: 
minimalizują i*e  angażowanie 
zasobów ludzkich pochodzą­
cych z migracji. Z pomocą 
przyjść tu powinny zmianv 
w strukturze przemysłu, w 
stosowaniu nowoczesnych 
rozwiązań technicznych i or­
ganizacyjnych.

Wysokiemu stopniowi kon­
centracji i specjalizacji pro­
dukcji w Makroregionie Po­
łudniowym towarzyszy roz­
wój związków kooperacyj­
nych, zarówno wawnątrz 
makroregionu, jak i z inny­
mi obszarami kraju. Obejmu­
je to zwłaszcza przemysły: 
paliwowo-energetyczny, me­
talurgiczny, elektromaszyno­
wy, chemiczny. Można jed­
nak stwierdzić, że zaawanso­
wanie prao statystycznych i 
naukowo - badawczych nad 
charakterem i zasięgiem tery­
torialnych związków produk­
cyjnych — głównie z punktu 
widzenia efektywności pro­
dukcji oraz kosztów trans­
portu surowców i wyrobów 
— nie Jest jeszcze wystarcza­
jące. Utrudnia to systematy­

czną analizę I racjonalizację 
powiązań produkcyjnych 
przemysłu. Dlatego rozwinię­
cie studiów w tym zakresie 
Jest ważnym zadaniem pla­
nowania makroregionaluego. 
To samo dotyczy współpracy 
międzywojewódzkiej w za­
kresie gospodarki żywnościo­
wej. W oparciu o program 
ogólnokrajowy określone zo­
staną kierunki specjalizacji i 
unowocześnienia gospodarki 
żywnościowej.

Podstawowe powiązania 
zewnętrzne i wewnętrzne 
makroregionu w zakresie in­
frastruktury technicznej, 
przejawiają się w rozwoju i 
wykorzystaniu systemu tran­
sportowego, przede wszyst­
kim zaś szlaków wodnych. 
Rangi tego problemu prze­
cenić nie sposób. Transport 
determinuje dalszy rozwój 
gospodarki. Dlatego na tym 
właśnie odcinku koncentro­
wać trzeba uwagę i środki. 
Doświadczenia wielu aglome­
racji przemysłowych Europy 
wskazują, że wykorzystanie 
dróg wodnych posiada tu za­
sadnicze znaczenie.

Makroregion Południowy 
ma wszechstronnie wykształ­
cone związki funkcjonalno- 
przestrzenne układu osadni­
czego. Związki te nie zostały 
jednak dotychczas w sposób 
należyty skoordynowane. 
Odnosi się to szczególnie do 
lokalizacji i specjalizacji cen­
trów usługowych wyższego 
rzędu, centrów naukowo- 
badawczych, komunikacji 
masowej, optymalnego roz­
mieszczenia przemysłu i 
związanego z nim budownic­
twa mieszkaniowo-usługowe- 
go. Podjęcia odpowiednich 
studiów w tym zakresie po­
winno ułatwić opracowanie 
kierunków rozwoju makro­
regionu.

Systam planowania makro- 
regionalnego, stanowiący 
płaszczyznę kojarzenia dzia­
łań poszczególnych regionów 
z ogólną strategią rozwoju 
społeczno-gospodarczego i 
przestrzennego kraju, za­
pewnia bardziej efektywne, 
komnleksowe i zintegrowa­
ne działanie aktywu polity­
cznego i gospodarczego oraz 
środowisk naukowych w 
imię wspólnych celów. Dzię­
ki temu systemowi powstały 
warunki autentycznej współ­
pracy województw w roz­
wiązywaniu problemów wy­
kraczających częstokroć poza 
ich zasięg terytorialny.

PRACA MIERNIKIEM 
WARTOŚCI I POSTĘPU
REALIZOWANY OBECNIE ambitny program wszechstron­

nego rozwoju kraju wymaga dobrze zorganizowanej 
pracy i wzmożonej dyscypliny społeczno-zawodowej. 
Wykuwane w codziennym trudzie dzik I Jutro Polski Lu­

dowej uzależnione jest w głównej mierze od sposobów I tem­
pa wcielania w życie zasad socjalistycznej praworządności 
i ochrony obopólnych interesów państwa i jego obywatelL

Poważno zadania w tym 
zakresie spoczywają na za­
kładach produkcyjnych, któ­
re w coraz większym stop­
niu stają się ośrodkami życia 
i społeczno-politycznego wy­
chowania.

Obecnie stoimy przed waż­
nym problemem poszukiwa­
nia rezerw. Tkwią one — jak 
wiemy — w różnych dziedzi­
nach gospodarki i w róż­
nych jej aspektach. Naj­
istotniejsze jednak ich źró­
dło znajduje się w samej na­
szej pracy, jej jakości i efek­
tywności.

W cieszyńskich zakładach 
przemysłowych na 109 za­
trudnionych przypadłe w 
1975 r. 11 dni nieusprawiedli­
wionej nieobecności. Wiado­
mo jednak, iż ten — wysoki 
przecież — wskaźnik nie od- 
dnje real'ôw. gdyż w szeregu 
przedsiębiorstwach stosuje 
się metody wliczania nie­
usprawiedliwionych absencji 
do urlopów lub tzw. odpra­
cowywania itp.

Istotne zagadnienie stano­
wi także absencja chorobo­
wa. Wykazuje ona bowiem 
tendencję zwyżkową w sto­
sunku do lat ubiegłych. Nie­
zadowolenie budzić musi też 
stopień wykorzystywania 
czasu roboczego, co wiąże się 
przede wszystkim z jakością 
organizacji pracy w poszcze­
gólnych zakładach.

Ażeby wymienionym zja­
wiskom skuteczniej przeciw­
działać, należy zastanowić się 
nad sposobami rygoryzacji 
konsekwencji wobec jedno­
stek niezdyscyplinowanych, 
formami skutecznej kontroli 
nieobecności chorobowych 
oraz nad metodarńi komplek­
sowego usprawniania syste­
mu organizowania produk­
cji. Niebagatelne znaczenie 
mają tutaj — niestety za ma­
ło wykorzystane — moralne 
i materialne wyróżnienia, 
stanowiące wypróbowane już 
środki aktywizacji spdłecz- 
no-produkcyj nej.

Są przedsiębiorstwa, które 
jak np. Zakłady Mięsne — 
robią wrażenie, jnkby nie 
znały formy wyróżnień pra­
cowników, są inne (np. 
„Bielsbud”), w których w 
1975 r. wyróżniono ponad 80 
proc, załogi. Nie brakuje i 
takich wreszcie, w których 
obserwuje się wyraźną dys­
proporcję między stosowany­

mi karami i nagrodami. W 
„Polvidzle" tych pierwszych 
np. było w ostatnim roku aż 
16,5 proc., a drugich zaled­
wie 2,5 proc. Akcyjność. nad­
mierne rygory, prsewaga 
sankcji nad zachętami bywa­
ją tak samo szkodliwe, jak 
powszechność wyróżnień, czy 
— co gorsza — stosowanie 
zasady: jeszcze nie dostal — 
niech ma.

Wiele jest jeszcze do zro­
bienia »w dziedzinie szerzej 
rozumianej dyscypliny społe­
cznej. Przedsiębiortswa prze­
mysłowe muszą stać się szko­
łą wytwarzania i utrwalania 
nawyków dbałości o ład i 
porządek, kształtowania sza­
cunku dla prawa i przeciw­
działania warcholstwu, anar­
chii oraz egoizmowi, przed­
kładającemu interesy sob- 
kowskich jednostek nad do­
bro ogółu.

W całej naszej powojennej 
rzeczywistości siłą motorycz- 
ną dokonujących się przemian 
była partia. Na jej członkach 
zatem spoczywa szczególna 
odpowiedzialność za przyszły 
kształt naszej Ojczyzny. 
Praktyka dowodzi, że gdzie 
działa aktywna organizacja 
partyjna, a jej członkowie 
cechują się wysoką autody- 
soypliną, tam i poziom dy­
scypliny pracy jest wysokie 
co sprzyja m. in. pomyślne­
mu realizowaniu zadań pro­
dukcyjnych.

Wypada ogólnie stwierdzić, 
że nastąpił wyraźny postęp 
w zakresie dyscypliny we­
wnątrzpartyjnej w organi­
zacjach zakładowych. Partyj­
ne zebrania w coraz więk­
szym stopniu stają się areną 
rzeczowej wymiany myśli i 
podejmowania odpowiedzial­
nych decyzji. Znaczne osiąg­
nięcia w tej dziedzinie posia­
dają „Celma”, „Polvid", „Ju- 
wania". W przedsiębior­
stwach tych duży procent 
członków partii zaangażowa­
ny Jest w pracę społeczną — 
wewnątrzzakładową i środo­
wiskową.

Interesująca nas tematyka 
nabiera szczególnego znacze­
nia w dziedzinie handlu i u- 
sług, bowiem poziom poli­
tyczny. zawodowy i kultu­
ralny pracowników tej rfery 
gospodarki odgrywa istotną 
rolę w doskonaleniu stosun-

(CIĄO DALSZY NA STB. B> 

W GORĄCYM porewolu- 
cyjnym okresie bolącz­
ka dnia była niezliczo­

na ilość posiedzeń i konferen­
cji. Trzeba było wydać bez­
względną walkę gadulstwu. 
Na początku 1919 roku za­
twierdzony został przez Rnrtt*  

‘pomjfeFÄ Ludowycfi ťhgula- 
tnin posiedzeń zredagowany 
przez Lenina. Oto główne je­
go punkty: Przewiduje się: 
„1. dla referentów — 10 mi­
nut, 2. dla dyskutantów — po 
raz pierwszy — 5 min., po 
raz drugi — 3min„ 3. zabierać 
głos nie więcej niż 2 razy”.

Iljicz nadzwyczaj cenił czas 
i wymagał tego od innych. 
Tak np. posiedzenia Komite­
tu Centralnego Partii odby­
wały się przeważnie o go­
dzinie jedenastej. Punktual­
nie o jedenastej piętnaście 
rozpoczynały się ->brady. Naz­
wiska spóźnionych na nosie- 
dzenie członków Rady Komi­
sarzy Ludowych wpisywano 
do protokołu, a gdy się to do- 
wtarzało, udzielano im naga­
ny. Dyskutanci dvs u nowli 
tylko dwiema minutami cza­
su. Osobiście przestrzegał te­
go z zegarkiem w ręku pre­
mier rządu. Nie tolerował 
przy tym żadnych zbędnych 
rozmów

Z uporem zwalczał manię 
nadmiernego rozpisywania 
sią, twierdząc, że długich re­
feratów i tak nikt nie czyta i 
nie jest w śtanie czytać. Le­
nin zalecał: ..Piszcie krótko, 
stylem telegraficznym, jeśli 
macie praktvezne propozycje, 
załączajcie je na oddzielnej 
kartce (...). Długiego elabo­
ratu na pewno nie przeczy­
tam”. Dlatego też czytał 
przeważnie od końca, opusz­
czając. jak mówił „beletry­
stykę”.

Zdecydowany przeciwnik 
uroczystości, ceremonii i przy 
wilejów- osobiście udzielił na­
gany szefowi Urzędu Rady 
Komisarzy Ludowych Boncz- 
Brujewiczowi, za samowolne 
podwyższenie pensji Lenino- 
wi z 500 do 800 rubli miesię­
cznie. Z zasady nie przyjmo­
wał podarków, zwłaszcza je­
śli pochodziły z państwo­
wych Instytucji lub od urzęd­
ników. Gdy 22 sierpnia 1918 
roku otrzymał owoce z sow- 
chozu, odpisał:

„Uprzejmie proszę na przy­
szłość tego nie robić i zako­
munikować mi, jak w ogóle 
dokonuje się rozdziału owo­
ców itp. w sowchozach. Czy 
daje się je do szpitali, sana­
toriów, dla dzieci, dokąd mia­
nowicie i ile”...

Z niechęcią odnosił się Le­
nin do wszelkich prób stwo­
rzenia mu lepszych w porów­
naniu z innymi warunków 
materialnych. Gdy pod biur­
kiem Lenina na jego prośbę, 
gdyż marzły mu nogi, poło­
żono dywanik, a potem za­
stąpiono go niedżwiedżią skó­
rą, ocenił to jako zbędny luk­
sus i „nikomu niepotrzebną 
reformę”. Paczki żywnościo­
we, nadsyłane w czasie tonu­
jącego w kraju głodu, przyj­

dą czasu”. Nie pozwalał się 
także fotografować. Trzeba 
było uciekać się do wyjątko­
wej przebiegłości, by tego do­
konać.

Tak pewnego wrześniowej 
dni; .-^18,.rçLjl, Pd PjęrW W n 
zamc :hu na jego życie, gdy 
poczuł się zdrowszy, wys1 íď 
po wielu namowach z Boncz- 
Brujewiczem na spacer przed 
kremlowski pałac. Zaczajeni 
za krzakami fotoreporterzy 
w oka mgnieniu wykonali 
kilka fotografii. Niezadowo­
lony z tego Lenin oburzył 
się, jak zwykła w takich wy­
padkach. Wtedy Brujewicz 
wyjaśnił, że zaniepokojeni 
stanem zdrowia swego Iljicza 
robotnicy pragną go ujrzeć w 
kronica filmowej.

— Jeśli tego tak koniecznie 
pragną robotnicy, daruję 
wam — pocieszył Brujewicza 
Lenin, gdyż liczył się nie­
zmiernie ze zdaniem robotni­
ków i ich życzeniami.

W ciągu jednego miesiąca, 
lutego 1821 r., Lenin przewo­
dniczy! na czterdziestu posie­
dzeniach, zdarzały się dni, 
kiedy miewał po .3—4 posie­
dzenia dziennie. W- miesiącu 
tym przyjął 68 osób. nap.jał 
dwa artykuły o Komisariacie 
Oświaty i centralnym planie 
gospodarczym, a także czte­
ry razy występował publicz­
nie.

Czas wykorzystywał mak­
symalnie. Jego dzień pracy 
przedstawiał się następująco: 
Z rana przychodził do swe­
go gabinetu o jednej i tej sa­
mej porze, przeglądał prasę 
i korespondencję, wydawał 
polecenia sekretarzowi, przyj 
mował interesantów, przewód 
niczył na posiedzeniach i za­
wsze punktualnie o godzinie 
szesnastej wychodził do do­
mu na obiad. Po krótkim od­
poczynku wracał o godzinie 
osiemnastej z mnóstwem no­
tatek i poleceniami i pełen 
twórczej energii pracował do 
późnej nocy.

Mimo tego ogromnego wy­
siłku znajdował codziennie 
czas, aby przeczytać kilka ga­
zet i systematyczni*  przej­
rzeć wychodzące w Rosji i 
przysłane z zagranicy nowo­
ści wydawnicze. Prócz tego 
zajęty był jeszcze szeregiem 
drobnych spraw które zaw­
sze — i tak uczył innych — 
zwykł był doprowadzać do 
końca. Charakterystvcznv 
fakt przytacza w swoich 
wspomnieniach jego sekre­
tarka Fotijewa. W gabinecie 
Lenina na Kremlu z jego po­
lecenia umieszczono na pie­
cu napis dużymi literami 
..palenie papierosów wzbro­
nione”. Nie zawsze jednak te­
go przestrzegano. Po jednym 
z posiedzeń Lenin polecił 
zdjąć wywieszkę, wyjaśniw­
szy: „Jeśli nie potrafimy do­
prowadzić do wykonania roz­
porządzenia, należy je usu­
nąć, by nie kompromitować 
rozporządzenia”.

Takim był Lenin. Człowie­
kiem zwykłym, a równocześ­
nie — jakże niezwykłym...

ZWYKŁY
A RÓWNOCZEŚNIE
JAKŻE NIEZWYKŁY...

REGINA SAWICZ

mował z niezadowoleniem i 
natychmiast rozdawał dzie­
ciom, chorym lub głoaują- 
cym towarzyszom. Otaczał 
opieką i troską swoich naj­
bliższych pracowników. Znał 
dokładnie ich kłopoty rodzin­
na, radości i smutki.
Nigdy nie dopuszczał do 
martnotrawstwa czasu swego 
i innych. Do interesantów 
odnosił się serdecznie i z du­
żym taktem. Gdy nis mógł 
np. o wyznaczonej godzinie 
przeprowadzić Umówionej 
rozmowy, przepraszał naj­
częściej osobiście. Jeśli nie 
mógł kogoś przyjąć, prosił 
sekretarza: „Odmówcie, ale 

delikatnie”. W czasie przyjęć 
Iljicz zamieniał się cały w 
słuch. Sam zwykł mówić ma­
ło, od czasu do czasu pobu­
dzał rozmówcę umiejętnie 
rzuconym pytaniem. Tylko 
po wyrazie jego twarzy i za­
interesowaniu można było 
poznać, jaki ma stosunek do 
danej sprawy.

Jak mógł, tak zw-1— 
kult, który usiłowano rozto­
czyć wokół jego osoby.

Na Kremlu nie dopuszczał 
do rozwieszania swych port­
retów. Gdy spotykał się z o- 
wacjami na trybunie, poka­
zywał zgromadzonym zega­
rek, jak gdyby mówił: „Szko 
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Otwartych kładów 
wybitnych polskich uczonych 
Zakład Pracy Kultur ilno- 
Oświatowej F11U US w Cieszy­
nie zorganizował dwa spotka­
nia z doc. dr hab. M. Gola­
mi Wtiki z Uniwi rsy- -tu Ja-

glellońsKiego w -Crakowie. 
M wih ona na temat estctvki 
i Jeżyka sztuk, nowe' oraz 
mleio^a kultury < stetvcznel w 
problematyce estetyki zorien­
towanej empirycznie. (e)
• W ELIMINACJACH do I 

Wojewódzkiego  Re­
cytatorskiego „O klucz do 
skarbca literátu J polskiej”, 
organizowanego sti n ruem To- 
wa ty rtwa Kultury Teatralnej, 
Kuratorium Oświaty 1 IVych« - 
Wania oraz Wv lewódzklego 
Wydziału Kultury — uczeń 
Szkoły Po-1 tawowej nr B w 
Cieszynie Mariusz Grzegorzek 
zdobył II mleisce. Poza tym z 
cleszynluków nagrodzono Kry­
stynę Kubasik 1 Danutę Cien- ciałę.

Konku.su

W dniu 27 kwietnia br. o go­
dzinie Ib iv Międzyzakładowym 
Klubie VI 5knlarz” w Cieszy­
nie cdbedzie sie okol.czno; cio- 
wy rec.tal uortyck' w wykona­
niu laureatów turnieju -ejono- 
wego.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• -tuz PO PAJ 1RZEC1 
członkowie studenci .ego Kola 
N 'Uaowego Hi storykow Uni­
wersytetu Śląskiego przeoy- 
v all na obozl r foczym w re­
gionie cieszyi._J<im, guzie bote 
tyn iowali rozpoczęte przed 
dvorná laty y «ce nad mono- 
gra..n Brenn« j.

Młodzi badacze, Lorzy stając 
z _c «einnosci dyrckr1 Ze .polu 
Szk ii Z wodowych < RS w Cie­
sz "!• rrzeprowa Jzlll pod 
k.erunklem dra Jana Walcza- 
k wywiady z mieszkańcem! 
or&nnensklej gminy, przeba 
dali i araflaine archiwum w 
Grodź i, zapoznali się z obli­
tým materiałem dok umental- 
ny.n znajdującym się w clffezyń 
•kim oddziale Biblii tek Ślą­
skiej i w Archiwum Państwo­wym.

Rezultaty tegoroczni “kcjl 
przyczynią się do przyapl«- że­
nią Hnalizacjl przeds wzięcia 
i opublikowania monografii.

NIE BYŁO dochtorów, 
optyk, szpitoli. Ludzie wsi 
leczyli się san...

Szturcowie z Rowienek, oj­
ciec i córka zwana Rowień- 
czorką, naprawi li złamane i 
rozszczepione kości, babicule 
odbierały dzieci pizy poro­
dach, babcie, gaździny i ko­
mornic przekazywały wie­
dzę i leczeniu ziołami cór­
kom i wnuczkom. Co świat- 
lejsi gospodarze kupowali 
książki lekarskie.

Przed osiemdziesięciu laty 
Maria Wysłouchowa zanoto­
wała w swojej pracy P zy- 
czynki do opisów wsi Wisły 
w Cieszyńskiem: Dla Wiślan- 
ki nie positÿja tajemnic bo­
gata flora miejscowa. Od krę­
pego but zka do psiny, o po­
wiewnych jak włos zd łebs­
kach, żadna roślina nie jest 
nieznaną lub b 'zmienną.

Zi< ’ tp, czyli zioła leczni­
cze zbierało się no posionku 
bib kupowało od bezrolnych 
babek — zieliniorek. Jed­
nych, np. języczków (babki 
wąskolistnej) używano na­
tychmiast, inne suszono na 
prz« wiewnym strychu. Do 
najpopularniejszych zielin 
leczniczych należały: bału- 
1 żonka, bobownik, borowina, 
borówka, bukwica, czanto- 
ryjka, czyrwióno roślina, dą­
brówko. dobromyśl, goścula, 
grynszpów k, jabłecznik, ja­
łowiec, języczki, ki działki, 
kluczyki, kosztyfoł, kór.dra- 
tek, krwov nik. kurdybanek, 
mar‘~.ula oliwna, mojiczki, 
morsko cebula, nic, piełóń, 
pietruzieli, pobabczok, po'yj, 
przerwónek, rojown k. roz­
mařen, rzepik, siyrotki, 
świńsko zielina, szajnta, szał- 
wija, szczow, utożn k wiyrz- 
bón, wrotycz i zwónki.

Czantoryjki (tysiączn.ka) i 
piołunu używano przy cho­
rym żołądku i bólu głc o -, 
polejů (Pulegium) — jako do­
datku do innych ziół i prze­
ciw dolegliwościom śl< dzio- 
ny. Bukwica (Betonica offici- 
nalis) leczyła chorą wątro 
bę, zaś o nicu, czyli świetliku 
lekarskim mówiono, że nic je 
dobry na oczy. Języczki z 
miedzy i morską cebulę, ho­
dowaną w doniczce na oknie,

ZIELINY PRABABEK 

I INSZE ŁYKI

MARIA

przykładało się na przzżganą 
piętę, żeby wyciągała ropę. 
Pobabczok (podbiał) i żólttf 
kluczyki (pierwiosnki) zapa­
rzano i jako napój podawano 
przeciwki ka ,złowi. Siyrit- 
ki (bratki polne) piło się dla 
przeczyszczenia krwi. Kwiat 
ze Szczawiny uważano za 
najlepszy lek przy biegunce, 
owoc jałowca zaś jadły bab­
cie i prababcie na czczo prze­
ciw wszelkim chorobom. 
Używano go także do adze- 
nia, czyli dezynfekcji po- 
mieszcz*  ń, np. po pogrz« bie.

Dobromyśl bvła na wszyst­
ko. Piło się ją jako herbatę 
albo suszyło. Täte roz mieli 
bolok ni nodze. Wzięli tej 
suszonej debro imysii, zmięli 
w rękach na prószek i posy­
pali ranę. P.eknie sie im za-> 
gojiła Dobromyśl (lebiodkę) 
dawało rię też do maści na 
strupy.

Oddajmy jeszcze głoi Marii 
Wysłouchowej, która z gó­
ralskimi babciami i prabab 
ciami rozmawiała osobiście i 
która w swojej pracy przyto­
czyła drobną garstkę wiado­
mości, wykradzionych ze 
skarbnicy wiedzy botanicz­
nej wiślanek:

Przerwónek (Cysimachia 
mumulari.i) o zabarwionej 
czerwono łodyżce zawdzięczi*  
swą nazwę temu, ze odwar 
jego pije się podczas krwoto­
ków. które i rzervwa;

Szajnta (Wepata cotaria) — ■ 
iei odwarem omywają rany, 
bolełęt u ludzi i popękane 
w imiona krów;

Biluszanką (Mentha awen- 
sis). czyli miętą smażoną w 
maśle i zaprawioną wajcem

PILCH

(jajkum) d-Ją w chorobach 
i: ładkowycl .

Kurztyión (Symphytum of­
ficinale) — żywi kost, korzeń, 
uwarzony w mleku pomaga 
przr bób' piersi, a zeskroba­
ny i usmażony w sadle przy­
kład. się nu złamanie kości: 

Bobownik (Veronica becca- 
bunga) — purz^ny, przykła­
da się, gdy pcha, to jest od 
kolki,

Języczki iPlantago lacreco- 
lu*a)  — baoxa wąskolistna. 
Świeże, kształtem do w vdłu- 
żonych języczków podobne 
listki przyl« pi iją na ra­
ny, warzone lub snjażoi.e w 
tłuszczu kon serwują jako 
maść;

f-cicula oliwna (Cb-napo- 
dium botrys) — lekarstwo na 
krzypotę, kaszel;

Rojo-nuk (Melissa offici 
nalis) — przy nosi szczęście. 
Gaździny wkładają go w 
kapsę (kieszeń), gdy idą na 
jarmark, a wówczas mogą 
bvć pewne, że rój kupców je 
otoczy. Aromatycznymi list­
kami wycierają również ule« 
aby się pszczoły dobrzt roi­
ły;

Gzyrwióna roślina (Ama- 
ranthus) — hodowana w o- 
gródkach przy chacie — le­
karstwo od czei wonki;

Wrotycz «Tanacetum vul­
gare) — z silnym zapachem, 
lekarstwo na ból głowy;

Wierzbor (krzew) — lekar­
stwo n i cierpienia żołądko­
we;
. Ułnżnik (Veroi. ica officira- 

lis) — przełącznik. Odwar pi- 
ją na krzypotę;

Zwónki lub świętoiańLkle 
ziele (dziurawiec). Odwaru

używają na rany, poparze­
nia;

Świńska zielina (Hellebo- 
rus niger) — ciemnik czar­
ny. Liście warzą z czosnkiem 
na krzypotę i krosty (wysyp­
ki), a gdy statek nmoi ny, to 
mu wywiertają dziuréczki i 
korzeń wstyrkają. Ten ko­
rzeń kęs wyrwie i niemoc 
wyciągnie.

Tyle zapisków. Podobały 
się Wysłouchowej określenia 
ziół i roślin, np. zimziele na 
barwinek, mokryi na zaję­
czy szczawik, ostrzężnice na 
jeżyny, kądziołki i a skrzyp, 
rzepik na oset dziewięcio»:!, 
zwónki na dziurawiec, żabi 
oczka na niezapominajki, je- 
reczyna na paproć, smrek, 
brzim, skoruśniok na drze­
wa świerku, modrzewia, ja­
rzębiny.

Prz< d siedemdziesięciu — 
osiemdziesięciu laty roiło się 
jeszcze w potokach od raków. 
Sporzauzano z niih podobno 
najwspanialszą, jaka istniała, 
maść raczą-

Nachytalo się raków, ohý­
balo do warzonej wody, potę 
wyciągło, potłókło na drob­
ne kąski kamienim, warziło 
sie drugi roz w świyżej Tmie- 
tónce, tak aż sie wytopiła na 
masło. Jak S’e to wypiykło, 
to sie to masło odlołr i to 
była te maść. Jak kiery był 
przesilony, przeziąbnióny,
słaby po chorobie, to tę rą­
czą maść ,jednę łyżkę, pił z 
mlykę cbo z warzónką i wy­
zdrowiał.

W starej książce lekarskie] 
z roku 1771 jest m. in. prze­
pis na maść w wypadl.u po­
ważniejszych poparzeń. Oto 
on: Wosku, miodu, owcz< go 
masła, gęsiego sadła i drew­
nianego oleju rozpuścić w 
jednakowych ilościach. Zro­
bić maść i przykładać na po­
pi rzone ciało.

Stara książka zawiera tak­
że na końcu wierszyk ak­
tualny i dzisiaj:

Nie masz swojego lekarza, 
bacz przestrzegać trzech 

rzeczy: 
badi wesół, zachował 

spokój, 
żyj w umiarkowanej 

wstrzęmiężliwości.

• W ROKU B1LZ.UHÄ1
Sinic '8 Gitary Społecznego Og­
ni n i Muzycznego w Cieszyme 
o en Kizi swoje w
związku z tym w „Meialow- 
tu”, w mu js kwletmi o go­
to 'ni- lî odbędzie się “potni - 
me wszystKlch jej dotyrnezr- 
aowycn a osol wen to w. V' dyja 
następnym o godz. 1..30 w Piw 
mc-« iiuzeuin przewidziano

,muzykl Pltarou. j w wvKoi.anlu duetu i tria a 
Państwowej Szkoły Muzycznej 
w s«.. nowcu. Okolicznościową 
uroczystości zakończy <imą 
kwieć--a o godzinie 17 w saU 
cieszyńskiej psm recital dy­
plomowy Bogdans F Ir U — cf 
solwenta Par rtwow ä Wynsi 

cknly Muzyi—■ w Katowi- 
cach.
• W DNIACH 21 I U kwi.ť-

nt*  br. w Zakładowym Domu 
Ki rv „Kuzntk w Ustroniu 
odoçd le ,lę Wojewódzki Prze­
gląd Szkolnych « połów Ar- 
tyetyc^nycn, w którym weźmie 
udział ponae urcśćdzlesląt roż­
nego typu zesp >low ąrlystycz- 
ßycjj ze czkół j placówek wy­
chowania poxaaLkoâiego wy- 
lonlonych w trake a eiimlnactl 
środowiskowych. J

O.gar-t-utorsnu przeglądu — 
KuraUwśuni Oświaty i Wycho­
wani*,  Ktunettoa Chorągwi

t*wodowycli  w 
řocx*t«1« • •«>-

Podobną impreza odbyła *1«  
3d* w Żywcu, a w dniach 3» 
12» kwietnia będzie młila 
mle.jce w Wadowicach. 
. • ®°c- DR HAB DOROTA 
Si.nOouuLS zi -muje się zble- 
ra.iie.n materimow- jinitru-a- 
cy< h folklor dziccięcv a obej­
mujących rymowanki, wyli­
czaj.ki, -jrzeij wankl. zagadki, 
~'rodi« ! wierzenia oraz prze- 
■ą<?y, ewentualnie żijy Łajć 
nastolatków,.Ma*ei  lały te zi a: 

w priyCufowywan»)' 
y,sP01nl" 1 Ptof. Jerzym Cle- •llkow., im „Antologii polsku 
go folkloru drlecl”. Testy I 

w metryczni (pic ■ dzlebka wiek oraz miej­
scowość 1 rok zapisu) .no­
na leayła' pod adresem 
doc. dr hab. Darom feinionid»». 
Wyż*  ta Szkoła Pedagogiczna. 
Instytut liloiogii polskiej g 
pole jaO-7« *
• W SALCE WYSTAWOWEJ 

Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego -w Cieszynie (ul. Stal­
macha 14) otwarto wystawę 
inayw.jiiaini malarstwa i ry­
sunki’ Karola Prymusa. Jej te­
matyka obejmuie widoki z Prą 
gi, Zakopanego. Cieszyna i o- 
kollcy, jak równi, ż ma twą 
nature. Eksponowane i ace 
wykonane są głównie technika 
akwareli i tuszu na mokro.

(X1• Y cieszyńskiej gale­
rii czynna była wystawa po­
nad 2000 pudeiek zapałczanych 
zebreny-h w wielu krajach 
Wiro-jy 1 Ameryki przey zna­
nego dzlnlacze polonijnego z 
RFN, pr^zecA Polaków w Lud- 
wlgi burf-i, Stanisław« Urysz- 
ka Zbiór został otlaroę. any 
Związkowi Bnownlk’iw o Wol­
ność i Demok ację w Citiizy- 
nť“. (x)
• »RTUR CIENCIAŁA prą-, 

cuje obecnie nad monumental­
ną płaskorzeźbą, opartą na te­
matyce książki Włady-.lawa 
Reymonta „Chłop1 Saładać 
się on . będzie z harmonijnie 
powiązanych sce i rodzajo­
wych, >dda ących klirr =  epo­
ki którą pr teki zal n-r- — -• ti 
dtiele w elki plsirz. Płasko­
rzeźba Clenclaly cm' >bt ścianę 
budującego alę pawilonu wy­
stawowego w ogrodzie artysty

*

(x)
• NA ZAPROSZF MIE MIO 

DZIŁZY Liceuir Ogomekaztał- 
c . ego im. A. Ocucńnwsklego 
ciekawą ni elekcję na temat 
cieszyńskiej folkloryjtykl wy­
głosił dr Józef Ondrr. Wy- 
rtąplenle zaolzlańakiego go»cla 
ui wdało tak żywą reakcję, 
te do iło do ponownego apot- 
ki.nia, tym razem na Łem-it 
zbieractwa ex llbrli tów. (e)

Z TEKI AMATORSKIEJ TWÓRCZOŚCI PLASTYCZNEJ: Bogutlow Heczko — beskidzki zakątek.

Ostatnio zostałem 
członkiem Ligi Ochro­
ny Przyrody. Pełjn op­
tymizmu i dobrych

chęci. opłaciłem składkę
ezlonko vskr. włoti lem do 
kieszeni legitymację. po 
czym udałem się do domu. 
Na klatce -.chodowej spotka­
łem dobrego znajomego — 
haroeria Staszka ■ trzeciego 
Piętra.

— J»k się powodzi? — spy­
tał swoim zwyczajem harce- 
rzyk. — Co u pana nowego? 

Staszek lubił zadawać tego 
rodzaju pytania i domagał 
się szczrgólowyeh, wyczerpu­
jących odpowiedzi. Zupełnie 
inaczej niż dorośli, którzy 
zadają wprawdzie pytnnia 
również, kiedy im jednak z ,- 
czynacie zdradzać szerngóły, 
wpadają wi m w pół i.łow 
„No dobrse, zadzwonię, po­
gadamy jeszcze...’*.

— Mam ważną nowinę — 
odpowiadam Staszkowi — 
wstąpiłem dzić do Ligi Ochro 
ny Przyrody.

— Mhm — odpowiedział 
beo entuzjazmu. — Ją już 
down« jestem członkiem.

— To wspaniale! — ucie­
szyłem się. — Doskonale się 
składa*  Skoro jest n is już 
dwu. sk iperujemy jeezezc 
paru ludzi i utworzymy w 
osiedl samodzielną grupę 
IOP, Wydamy wi łkę ‘-m, 
którzy niszczą z takim tru­
dem tworzoną zieleń, będzie­
my podlewać kwiatki, krze­
wy...

Staszek wysłuchał mojej 
tyrady do konca, poczem 3py 
tał naiwnie:

— A po co?
— Jak to, ‘po co? — obu- 

r i łem się. — Przecież je­
steśmy ohyd*  ij aktywnymi 
członkami Ligi, ą skoro tak 
— mamy pewne obowiązki 
wobec przyrody. Winniśmy 
się przyczyniać do jej ocni cí­
ny, przeganiać chuliganów, 
robić coś!...

— Alei ikad — zi cząl mi 
tłumaczyć, jak to robią zwy­
kle siar si wobec młodszych 

Ç'jdy myölc;: JAKOS'C...

Staszek wie lepiej
— nic nie trzeba rob.ć. Skąd 
panu przyszło do głowy lo 
sadzenie i podlewanie kwin- 
tuw? Owszem, jest obowi |- 
Zfk — płacenia ikładek. Tu 
wszystko.

— Kto ci to powiedział? 
Masz zupełnie w-p lozoue 
wyobrażenie o działalności 
organizacji społecznych! 
Skąd to wziąłeś?

— Jak to skąd — odpowie­
dział harcerj — przecież cho­
dzę do sul oły, no nie?

...W kilka dni później zo­
stałem członkiem Ligi Obro­
ny Kraju. Pr wda bvlem 
członkiem te organizac-ji 
już wiele razy, po raz pi< rw- 
szy jeszcze za czasów LPZ. 
kle ilekroć zmieniałem miej­
sce pracy. przyjmowano 
mnie na nowo. Trochę rię o- 
czj wiście dziwiłem, ale ni­
gdy nie protestowałem, lubię 
bowiem odmianę, su laczek, 
który towarzyszy wydawa­
niu nowej legitymacji i tak 
dalej.

— Co słychaó —■ i pi tał 
mnie swoim zwyczajem Sta­
szek, tym razem na ulicy.

— Mam nowinę — powie­
działem. — !it ipilem do 
IflK. W njbliższy ponie­
działek mam z .miar wstąpić 
do Zarządu „Cieszynianki”, 
by omówić przegotowania do 
zawodu w sti zeleckich pod 
iuspicj?mi Wilhelma Telia.

— A kto taki ten Tell? — 
spytał harcerz.

> — Nie uczyłeś się? tył 
przed kilku wiekami, do­
kładnie już nie pamiętam 
kiedy, bvł w każdym razie 
znakomitym strzi łcem. Po­

stawił synowi Ina' głowie 
jabłko i tr-.fił do niego strz_ 
łą. to znaczy do jubłka oczy­
wiście. a nie w głowę syna.

— Pi .cował w cyrku?
— Ależ nie.
— Więc dlaczego robił ta­

kie ztuczki?
— Chciał chyba pokazać, 

jaki z niego mistrz.
— Pin też chce sie wyka­

zać — upewnił się Sta.- lek. 
— W pr icy się nie da, to 
chcialhv pan na osiedlu, co?

— Ależ nie a to chód ii — 
tym razem ja zacząłem tłu­
maczyć. — Widzisz, wstąpi­
łem .o Ligi Obrony Kraju, 
a cóż by to był za człon-k 
LOK. który by nie umiał 
strzelać?

— Ach. o to chodzi? — mó­
wi Stas eek. — Ależ 1 o :snów 
jakieś nieporozumienie. Czło­
nek Ligi Obrony Kraju me 
musi u misé strzel ić. ani w 
ogóle me nie muui, wyjąw­
szy opłacanie rładek ociy- 
wiście. Wiem to z całą pew­
nością bo w naszej szkole 
w izyscj uczniowie są człon­
kami LOK.

— Ty teł? — pytam har- 
eersyka.

— Jak najbardziej. Któwię 
przecież. z< nale*vmy  w stu 
procentach!

— ...Potem dostąpiłem za- 
«rczvtii zalicz nią *ie  do.
złonków KS „Cieszyn**.  U-' 

cïeszvlem się, bo połączenie' 
„Stali" i ,JPiasta” nii dało 
spodziewanych rezultatów, 
do zrobienia jest więc wiele- 
Ale \«eds podzieliłem się 
swoim entuźjai mem zo Sta» 
kłem, zrozumiałem łe i KS

nie liczy na mnie osobiście 
tak nardzo jaE mi się z po­
czątku zdawi ło.

— Dziwny z pam. dopraw­
dy człowiek — podsumował 
naszą rozmowę harcerzyk. — 
Daje się pan wrabiac, ą nie 
wie pan. łe chodzi tylko o 
statvstjkę i pienie,die*  My. 
uczniowie, dawno już o tym 
wiemy.

A nazajutrz spotkałem na­
uczyciela, z którym kończy­
liśmy r_zcm nie istniejące 
juł, ale dobrze wspominane. 
I ryn ijmniej przez uas. jego 
absolwentów, cieszyńskie Li­
ceum Pedagogiczne. Harcerz 
Staszel jąst uczniem kolegi.

— Słuchaj — powiadam 
kumplowi — tak i tak, nie 
zdrowe pogląd) zaszczepia 
uczniom wasza szkol i.

I opowiedziałem mu wsi yst 
ko, co wyżej. A naucz irciel, 
aamiast lę oburzyć czy choć­
by zdziwić, powiada:

— Twój młod-r znajomy 
ma niestety wiele racji. Tak 
to rzecz” Wiście wygląda. Ma­
my 7 szkole i LOP i LOK i 
PCK, I co tam jeszcze chcesz.
I. niestety, uczeń wie o tych 
org mizacjaeh najrcesciel ty­
le. ie trzeba płacić skł idi. f. 
Niektórym młodszym kole­
żankom już nawet głupio 
ściągać od l.ażdego ucznia tę 
złotówką czy dwie, bulą aa 
całą klasę z własne] kiesze­
ni.

...Biurokratą, człowiekiem 
bezdusznym nikt sio nie ro­
dzi. zootajc ię nimi I to nie 
tyle dlatego, teby komui 
biur iki utyczny styl hycla od 
powiadał, ilo z uwagi na o- 
koliczności. Można zostać 
biurokrut*!  ■» sprawą głupiej 
instrukcji. Alb ze strachu 
przed odpowiedzialności i, je­
żeli nie ma się dostatecznie 
duło samodzielności. Albo z 
powodu niechęci do myślę 
nia 1 decydowania polącronej 
z ol clą pozostaw nią na zaj 
mowanym t mówisl u.

(CIĄG DALSZY NA STR. I)

CIESZYŃSKIE PODANIA
I ZWYCZAJE LODOWE

JAN MATULA (S)
Z opowiadnó starego Szteflka, Któr**  dożył 89 lat, a w 

r. 1903 umarł, istnieje o Dębeu następująca opowieść.
Ba.dz*-  da”1 no byli w Dębcu zbójcy, którzy straszyli, 

obrabowywali, a nawet zabiiałi ludzi; kryli się oni do 
pobliskiego ri wu zwanego „Ciasnnbą”. Tam przygotowy­
wali sobie różne pu y bory do i traszenia i wychodzili stam­
tąd Jak widi me straszydła. Widocznie chcieli utrzymywać 
I”d w mniemaniu, że nie zbójcy, ale jakieś duchy ich 
prześladują.

Ri_zu jidnego przepędzali w Dębcu człowieka, który 
niósł większa sumę kościelnych pieniędzy do domu. 
Uchwycili go i w Ci»snob’c mu pieniądze odebrali wrzu­
cając go następnie do wody. Spad! z brzegu do niej tak 
szczęśliwie, że nie odmo ;1 żadnego pokaleczenia

Stało się to po nym wieczorem i b-, |i już bardzo ciemno 
Musiał on jyć baraz odważny, gdyż wszi dłszy p, > cichu 
na brzeg Olz-, urżyblizył się do «Jasno1"’, gdzie zbójcy 
pięniadŁe liczy ‘i i przysłuchiwał się ich rozmowie. Słvs*zał  
tu szyderczy śmiech z siebie:

—■ Cha, cha, cha, napił się wodj, a nam starczy na 
wódkę!

Zasłyszane głosy wydały mu się znajome. Z dalszero 
toku ich rozmowy udało mi się usłyszeć nawet parę imion 
i nazwisk tych zbójców.

Rano po :i ił inna drogą do wójta i opowiedział mu 
o swoim nocnym zdarzeniu. Takie rzeczy załatwiano daw­nie’ w gminie.

Wójt i rornadził kilkanaście silnycli chłopów i udał się 
z mmi naprzóc do tych, których nazwiska były w nocy 
wymiemone. Zastali ich śpiących i Szczęśliwie trafln za 
pierwszym razem na dowódcę. Późnie, wyłapali całą szaj­
kę zbójecką. Znal ui u nich pełne worki dukatów? pier­
ścienie i dużo, innych drogocennych rzęcży

Obradowali, co z tym robić. Młodzi chcieli się zajęty­
mi skarbami dzielić, lecz starszyzna uznała, że pieniądze 

y kl “* >d“ 1 nikt »»• miałby z nich błogosławieństwa.
Wzięli zat. m duży kocioł, u -pal! do niego dukaty i za- 

khirilm™ DębCU Ok ma,P8° mostka i następującym za- 
Klęciem.

-■ Czyśćcie się, czyśćcie, zU dukaty . Tylko człowiek bar­
dzo u. zelwy. który przez całe życierie wdał może was pn szesr’u latach wydoctać. ’ może was

Także i inne u zbójców znalezione skradzione rzeczy za­kopali w Dębni do kępki. rzeczy za
M; śl o dukatach : »kouanych pobudzała w ludziach fan- 

tizję. Myśleli, jak też to mogą hvć kiedyś bogaci jak s^ 
podnelą jak sobie pobudują domy itp. Starali sie zatem 
wypełń zaklęcie 1 zy li poczciw’ > i nienagannie

Po sześciu latach zebrali się ci sami ludzie, którzy skarb 
zakopywali znowu na tym miejscu i chcieli go wykonać 
Juz mieli do połowy kocioł odkopany i już chcieli co d ivií gać, gdy wti m odezwał rię wójt? «-ncien go dzwi-

uęŻar Wi kj ?tw6r?mv go i nabierzmy trochę dukatów, pot, m go L j dźwigniemy. ronię
I tak zrobili. Droga anto nich przechodził prawie wędro­

wiec, a gdy się ich robocie trochę przypatrzył zapytał-— Na do jto diabłów, ludeezkowie, powiedzciePmi co 
tam macie?! ’

Padła klątwa i :a tymi -łowami runął kocioł w nrze- 
pas j i zniknął głęboko w ziemi. Ludzie pod: i, li sid z wie­
rz :hu jobranymi dukatami, będąc ze siebie zadowoleni mówiąc: ’

— Kto na małym przestaje, temu Pan Bóg daie 
rte statki klątwy, pozostali nadal w czystości tajc w słowach, jak i w uczynkach

Późni« « zapomnian« w By itrzycy o tym zd mżeniu, lecz 
parmętano tví! o, : e w Dę')cu ma być złoto. I rzy kopaniu 
pojawiły się w Dębcu ciężkie kamyki o żółtym poł”», u. 
podobne do złota. W r. ’904 budował w Debc” pewien 
właściciel budynek Przy l.cpaniu gruntów znaleziono 
warstewkę mocno twardej, -Jotawo połyskującej celinu.

.Przy tej budowie był tez zatrudniony powżei wspom­
niany stary’ iztefik. Była to budowa jego szwagra. Tam 
opowin< ał pono>”nie ■ woje wiadomości o Dębcu. Znalei'i 
się przedsiębiorcy, którzy wykopali w Dębcu wielki dół 
myśląc, że znajdę kocioł złota. Kopali z wielkim zdener-

’T” Op,rńtcJ Już wspomnianych lśniących ka­myków nic nie znaleźli.
Pt zbaoani” tego kamieni i w laboratorium w Trzyńcu 

Koznło się, ze jest to ruda nazwana rudą siarczana czyli 
hchwe felkies, która ma wskazywać pokłady w»gla’ 
dującym? WĘeieI miał byc tym karbem w Dębcu się znaj-

O „Muzami" w Bystrzycy
Dawnymi czasy znajdowały się w, wsi Bystrzyca na 

lęka, .1 u Mroza, tzw. Porąbce wielkie bagna i moczary.
u*,  ■ ieszcze wtenczas tzw. drogi cesarskiej, musiano rtiodz ć drogą przez mrozi pola.
. W Pojawinły się wśród jezior i moczarów różne 
duchy leśne i wodne, które zatrzymyw1 ły przechodnio”' 
I za sobą w głębiny ńa zawsze wciągały. Jednego razu, 
gdy wojska madziarskie przed nieprzyjaciółmi się aż do 
tutejszej okolicy wy eon. i r.iusiały i w Bystrzycy dłuższy 
Cïræi przebywa»! • zaszedł ciekawy wypadek.

Młody huzar pragi ął się dowiedzieć, jak też to w nocv 
w iy-h czarodziejskich stronach wygląda. Wybrał się w 
“rugę na koniu, "stały gwary wieczorne po chatach, na 
rękach cisza zaległa. Jechał wzdłuż brzegu Olzy pomiędzy 
olszyny, r dala doc hodzi i go huk wody. N= ni- bie sre­
brzyste błyszczały gwiazdki, a vtróc nich pojawił się 
Księżyc w pełni i ńladawe światło rzucał na wody Olzy 
1 na Jrrdek łąk, otoczony olszynami.

Niedaleko drogi, u krańca łąki biło źródełko. Jak krv- 
?ztał. czysta tryskała zeń woda i aż zapraszała: „Choći. 
napij -ię! • i rycerz, i koń, chcąc się pokrzepić czvsta 
i smaemą wodą, zbliżają się do źródła. Zegar na wieźv 
starego kościoła głosił północ. Wtem z moczarów wyłazi 
' “.»-v orszak j-il :ichś postaci: jedne maleńkie, inne znowu 
większe. Zieloni we ich suknie, czarnawe lub jasn- ich 
włosy. J~k wietrzyk szybko weszły na łąkę. Biada, jeżeli do huzara się zbhzą...

Huzar, olśniony _ blaskiem ty< h prze-ucnych postaci, 
zli izł wprzód z kon a, a obczernistwiwszy siebie 1 1 n.ia 
kr*  iztałową wodą źródła, esiadł rumaka i ruszył w stro­
ji rusałek. Jedne, Jtdzie, lecz oto koń w moczarach zapi

_razem z lerdźcem ginie...
-N~iiîZ3^.S^yl-sir»îa ,aBy* a 1X1 strony schodu złote do- 

. ' Minęła noc, poram k zawitał. Huzarzy.
, d; wszy_ się ze snu, poszli szukać zaginionego. Miejsce, 

co w nocy konia i huzara połknęło, dziś zn””'u 5ak wczo­raj wyglądało. I znowu z pól lekkie poszSmy dochodzTlv 
ieE^kS^ * ik 3 P«ewał. Tylko huzarzy swo-

lukać nu mo811- NaJfec i. poszli za ślada- 
«anke r.kOnla’ P1^“Í ku Źr6d'u ł tu w pobliż' zaleźli 
czapKę zaginie nego kolegi.

Na mie focu tego źródła, z którego huzar 1 koń ńrzod 
m£ti£łą £°dą ptli,-,3esf l^&mała studzi, nl a, tórą na pa- 
Miątkę „Kuzariuą" nazywają. Woda z tej studzienki ma 
uzdrawiać ludzi chorych na oczy. ■

JULIA SLADECZKOWNA 
(częściowo przerobione)

Każdemu przechodniowi wp „ ,ją mimo woli w oko 
dwa biAiynki stojące na rynku frysztackim, tj. stara wie­
ża ratuszowa i zar bk W wieży tej umie uczony był 
dzwonek, którym dawano znak w chwili, kiedy złoczyń­
cę prowedzono na stracenie. Pri »chowvwane są tam do 
dziś dwa sztandary, przedziurawione kulami w> wolna-'h szwedzkich.

Na większą jesreze uwagę zasługuje zamek, który pier- 
'otnie był drewniany, a kiedy spłonął w XVI wieku, na 

nowo został wybudowany i z biegæin czasu powiększo­
ny. Tu o Iprawiał w r. 156Ł książę cieszyński Fryaeryk 
Kazimierz swe hu. m< wesele. Po Fryderyku Kazimierzu 
przeszedł zamek w posiadanie rodziny hrabiego Larischa. 
która go do dziś posiada.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Konku.su
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Uwaga absolwenci klas VIII!

Fabryka Samochodów Małolitrażowych 
w Ustroniu k Cieszyna

proponuje Wam 
zdobycie atrakcyjnego zawodu w Zespo­
le Szkół Technicznych w Ustroniu.

Zespół Szkół Technicznych 
w Ustroniu, ul. 1 Maja 12 

PRZYJMUJE ZAPISY 

do klas I 
na rok szkolny 1976/77 

do:

1. Zasadniczej Szkoły Zawodowej FSM 
(bez egzaminu wstępnego) na naukę 
zawodu w specjalnościach:

— KOWAL MASZYNOWY
— Ślusarz narzędziowy
— ELEKTROMECHANIK MASZYN

I APARATÓW EIEKTRYCZNYCH
— TOKARZ-FREZER (przyjmuje się również 

dziewczęta).
Uczniowie są pełnoprawnymi członkami załogi, 

korzystają ze świadczeń socjalnych i bytowych oraz 
bezpłatnej opieki lekarskiej.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mają 
prawo wstępu do 3-letnlego Technikum Mechanicz­
nego dla Pracujących bezpośrednio po podjęciu 
pracy.

2. Liceum Zawodowego
— OBRÔBKA SKRAWANIEM
— BUDOWA I NAPRAWA MASZYN

3. Technikum Mechanicznego
— OBRÔBKA PLASTYCZNA
— OBRÔBKA SKRAWANIEM

Warunki przyjęcia do powyższych szkół:

— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej,
— nieprzekroczone 17 lat,
— świadectwo stwierdzające dobry stan zdrowia.

Wymagane dokumenty przy zapisie:

— podanie z określeniem zawodu podpisane przez 
kandydata oraz rodziców lub opiekunów,

— życiorys,
— świadectwo klasy VIII,
— wyciąg aktu urodzenia z dowodu osobistego ro­

dziców poświadczony przez szkołę lub Urząd 
Gminy,

— 3 podpisane zdjęcia legitymacyjne,
— skierowanie ze szkoły podstawowej.

Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie*

Sekretariat Zespołu Szkół Technicznych FSM 
43-450 Ustroń, ul. 1 Maja 12. 57kr

Praca miernikiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ków międzyludzkich. Czas 
najwyższy, ażeby pracownicy 
handlu i usług stali się au­
tentycznymi, taktownymi do­
radcami konsumenta i w peł­
ni zaczęli utożsamiać Jego 
interesy z interesami ogólno­
społecznymi. Cieszyńskie pla­
cówki handlowe i gastrono­
miczne winny wydatnie u- 
sprawniać obsługę klienta, 
podnieść czystość i estetykę, 
a z grzeczności na co dzień 
czynić zasadę bezwzględnie 
obowiązującą.

To wszystko wymaga dal­
szego podnoszenia pracy ide- 
owo-politycznej. Że nie jest 
najlepiej, świadczą niektóre 
dane. Analiza dyscypliny 
członków partii w handlu i 
usługach wykazuje znaczne 
mankamenty. Np. uczestnic­
two w, zebraniach POP za­
wiera się tu w granicach 60 
proc., a przydział partyjnych 
zadań, chociażby tylko w 
gastronomii, też nie przekra­
cza powyższego wskaźnika.

Specyfika pracy i zawodów 
w placówkach oś wiat o wo- 
kulturalnych i ideowo-wy- 
chowawczvch skłania, ażeby 
szkołom, instytuciom kultu­
ralnym, sądowi, milicji oby­
watelskiej itp. poświęcić od­
rębnych słów kilka, gdyż w 
nich pracują — a ściślej — 
nowinni pracować ludzie o 
dużym ideowym wyrobie­
niu, nal"żacy do awangardy 
frontu Ideologicznego. O ile 
statutowy obowiązek mie­
sięcznych zebrań partyjnych 
lest w tvrh placówkach rea­
lizowany konsekwentnie, o 
P'le 80-procentnwa frekwen­
cja na nich musi napawać

troską. Można przy okazji 
zadać pytanie, dlaczego np. 
w POP przy Liceum Medy­
cznym tylko 25 proc., a w 
POP przy Szkole Podstawo­
wej nr 6 jeszcze mniej, bo 
1S procent członków FZPR 
posiada sprecyzowane zada­
nia partyjne. Rzadko także 
sięga się tutaj do rozmów 
indywidualnych z członkami 
PZPR, nie przywiązuje się 
również większej wagi do 
nagradzania. Pozytywnych 
przykładów dostarczają Filia 
US, Państwowy Zakład Wy­
chowawczy. Szkoła Podsta­
wowa nr 5, czy Zaklad Kar­
ny, w którym istnieje nawet 
pewien ceremoniał wyróżnia­
nia pracowników.

Wprawdzie zakłady, o któ­
rych mowa, nie należą do 
tzw. produkcyjnych, jednak i 
w nich — a szczególnie w 
szkołach — istnieje sfera za­
gadnień odnoszących się do 
ogólnie rozumianego postępu 
w dziedzinie dyscypliny i ra- 
cjonalizacii pracy. Dobrze by 
było gdyby cieszyńskie pla­
cówki ideowo-wychowawcze 
i oświatowe intensywniej u- 
jawniały swoje osiągnięcia, 
np. w dziedzinie tzw. postę­
pu pedagogicznego.

Oceniajae sprawy dyscypli­
ny partyjnej i zawodowej w 
cieszyńskim życiu społeczno- 
gospodarczym, wypada 
stwierdzić, że jest ona do­
bra. Ale i rezerwy w tej 
dziedzinie posiadamy nieba­
gatelne. Idzie więc o to, by 
je znaleźć i uruchomić. W 
dobie walki o wyższą jakość 
żvria — to eo dobre, przę­
sła’" się liczyć i musi być 
zagonione tym, co lepszo I 
najlepsze.

TV OSTRAWA
WTOREK. 20 KWIETNIA 

17 45 Na łowieckich Ścież­
kach. 18.00 Dobranocka. 1810 
Auto-moto-rewia. 21.00 Marna 
wychodzi za mąż — film prod. 
fińskiej.

ŚRODA. 21 KWIETNIA
17.43 Młodymi oczyma 17.53 

Dobranocka, te.03 Jak małe 
dzieci — komedia. 20.2J Hokej 
na lodzie — spotkanie drużyn 
grupy A.

Program II: 10.20 Muzyczne 
studio „M”. 20. '.3 Mężczyźni na 
drodze — teatr telewizyjny.

CZWARTEK, 12 KWIETNIA 
o,B5 MamąJ jtehodzl za mąż 

— film prod fińskiej. 18.00 Do­
branocka. 2f 10 Pierwszy bój 
Inscenizacja telewizyjna. 2133 
Telewizyjny klub młodych.

Program II: 20.00 Anna Ka­
renina — balet.

PIĄTEK. 23 KWIETNIA 
9.05 Pierwszy bój — insceni­

zacja telewizyjna. 15.05 Dwa 

życia — inscenizacja telewi­
zyjna. 17.35 Dobranocka. 10.00 
Kino krótkich filmów. 20.23 
Hokej na lodzie — spotkanie 
drużyn grupy A.

Program II: 18.28 Tajemni­
cze skutki — film prod. NRD 
20.23 Uciechy wielkiego miasta 
— komedia filmowa prod. 
francuskiej.

SOBOTA, 2« KWIETNIA 
15 00 Mistrzostwa CSRS — 

gimnastyka pokazowa. 16.30 — 
CSRS — ZSRR — mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej. 19 38 
Bramki, punkty, sekundy. 20 00 
Ryszard III — dramat filmo­
wy. 12.23 Televariete.

Program II: 21.50 Przez mu­
zykę do sercą -- koncert.r

NIED '»AA. 28 KWIETNIA 
9.00 Bajki i baśnie. 0.38 Na 

«każdym kllomołrze — serial te­
lewizyjny. 1C.23 Hokej na lo­
dzie — zakończenie. 20.00 Ka­
mienny lad — część I serialu 
telewizyjnego.

Program II: 17 40 Z kamerą 
na drogach. 20 00 Zakochani — 
film prod. radzieckiej.

POZIOMO: 1. kończy pierw­
szy kwartał, 4. dawne wierz­
chnie okrycie kobiece, 7. ła­
cińskie pismo majuskułowe, 9. 
okrągły Serek o ostrej woni, 
10. pomieszczenie w wagonie, 
12. stary dom, 1X zastaw, 14. 
Jemen Południowy, 18. wpły­
wa do niej Olza, 16. miasto w 
Polsce lub figura geometrycz­
na, It. przyprawa, 10. kuzyn 
porzeczki, 23. niezbędna więk­
szość zgromadzenia, 38. mo­
narchia, 36. przeciwieństwo 
końca, 27. pisarka polska, 28. 
rośnie w parkach, 29. rasa kró­
lika.

PIONOWO: 1. zawodowy po­
średnik handlowy, występują­
cy najczęściej na giełdzie 1 w 
handlu morskim, 2. utwór In­
strumentalny. 3. ubranie ko­
biet muzułmańskich. 4. zając. 
8. zastrzelenie, 6. zapaśnik, 8. 
odezwa, #. zwierzę domowe, 
10. błysk światła, lub świado­
mości, 11. łotro* ”wo. 16. prze­
kupstwo, 18 miejsce rybiego 
tarła, 19. brak typowych cech. 
20. trucizna na myszy, 21. pęk 
papierów. 23. część twarzy, 23 
faza księżyca, 24. trawa na 
boisku piłkarskim. (RAK)

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 27 kwietnia br. 
(decyduje dat*  stempla pocz­
towego) pod adresem: Redak­
cja „Głosu Ziemi Cieszyń­
skiej**,  Mennicsa 10. 43-400 — 
Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE. 
„KRZYŻÓWKI**  Z NUMERU 

13/1035
Poziomo: tebot, kambr, ml-

Plenom KM PZPR
(DOKOŃCZENIE ZR STK. I) 

wysiłków w celu ©rzysniesze- 
nia realizacji zasady wyższej 
jakości życia poprzez wyż­
sza jakość ©racy.

Uczestniczący w obradach 
kierownik Wydziału Organi­
zacyjnego Komitetu Woje­
wódzkiego Romuald Braun, 
ustosunkowując się do nie­
których problemów, mocno 
zaakcentował potrzebę dal­
szego usprawniania ©racy, w 
efekcie czego możliwe będzie 
zrealizowanie idei budowy 
wysoko rozwiniętego socjali­
stycznego ©aństwa I społe­
czeństwa.

Omówienie wybranych za­
gadnień referatu sekretarza 
Edwarda Matnszka przedsta­
wiamy na stronie trzeciej. Do 
problemów dyscypliny spo­
łecznej powrócimy w odręb­
nym artykule.

SPORT W RYSUNKACH
szkolne Koło Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Dzięgielowle. utrzymujące 
przez Klub Przyjaciół „Czer­
wonego Sztandaru” żywą łącz­
ność t dziećmi wileńskimi, 
przygotowało interesującą wy­
stawę „Sport radziecki w ry­
sunkach dziecięcych”. Ekspo­
zycja ta zostanie przekazana 
jednej ze szkół polskich w 
Wilnie. (x)

UWAGA. ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie
PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach jak:

★ tokarz
•fr ślusarz narzędziowy
★ frezer
★ elektromechanik
ir formierz i modelarz odlewniczy
★ mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym, 
•fr elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum

Zawodowym
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po jej 

ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie, na terenie Zakładu Elektronarzędzi -— 
przed południem, oraz w nowych pomieszczeniach na terenie Fabryki Narzędzi 
Elektrycznych, ul. Armii Ludowej 11 (również przed południem).

Wyróżniającym się uczniom przyznana będzie premis. Okres nauki w zawo­
dach odlewniczych zalicza się do uprawnień wynikających z „Karty Odlewni­
ka". Uczniowie w pierwszym roku nauki otrzymują: bezpłatnie książki, kom­
pletną odzież ochronną oraz środki piorące. Młodzież korzysta z szeroko zakro­
jonej akcji socjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad 
morzem i w górach. W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynkowe 
w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia .stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, uL 1 Maja 
10. tel. 15-81, wewn. 311. 201kr

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
„WYZWOLENIE” 

w Simoradzu
SPRZEDA
każdą ilość worków papierowych po mie­
szankach paszowych, nadających się do 
pakowania towarów sypkich.

Cena do uzgodnienia.
Telefon: Skoczów 916, 917 Dział

Zootechniki. 58kr

Spółdzielnia Pracy „J E D N O S C” 

w Cieszynie, ul. Srutarska 28

PRZYJMUJE (każdą ilość) uczniów

do nauki zawodu:

— STOLARSKIEGO i
— INTROLIGATORSKIEGO

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 

8 klas szkoły podstawowej.

Warunki płacy do uzgodnienia na 

miejscu. 59kr

KKz>ż’©wi0
seria, antyk, aloes, kat, Olza, 
arak, tui. parów. Mekka, wer­
dykt, Albin, strąk.

Pionowo: żarna, konik. Da­
nia, rynek. Beta, Myszków, 
alfabet, kot, tal, hańba, uzda, 
akces, welin, mknąć,

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowo rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 13/1633 
nagrodę książkową wylosował 
Teofil Swiacki » Komorowie. 
Nagrodę wysyłamy pocztą.

@dy myślę: JAKOSU...
(DOKOŃCZENIE ZE STK. 4)

Niezależnie jednak od prsy 
czyn, dla których zostało się 
biurokratą i formallstą. jed­
no jest dla tych ludzi wspól­
ne: umiejętność mówienia 
ctegoś zupełnie innego, ani­
żeli się myśli. „Proszę się nie 
denerwować, dach zostanie 
Wyremontowany najdalej za 
dwa, trzy dni" („Wypchaj 
się, w tym roku nie ma mo­
wy, przecież nie mamy ant 
doić materiałów, ani ludzi”). 
„Oczywiście, szanowny pa­
nie. oczywiście! Pański po­
mysł jest niezwykle cenny, 
nie będziemy zwlekać z wdra­
żaniem go ani godziny. Gospo 
darka już dawno cieką na 
takie rozwiązanie!* ’. („No i 
masz babo placek, jeszcze je- 

. den WA lat jąę znalazł. też 
ludzie nia mogą żyć spokoj­
nie i innym dać spokój!”).

Przykłady można by oczy­
wiście mnożvć, bo ile ludzi, 
tyle stylów. I można się dzi­
wić swoistemu mistrzostwu, 
perfekcji, do jakiej doszli 

* niektórzy biurokraci w od­
wracaniu kota ogonem.

Nie wSLvacy jednak zdąży­
li dojść do takiego mistrzo­
stwa. które stanowi najwyż­

szy etap wtajemniczenia. Po­
czątkowo każdy biurokrata 
stawiał pierwsze, nieśmiałe 
jeszcze kroki. Ale jeżeli się 
powiodło, krok stawał się co­
raz pewniejszy, aż przerodził 
się w wymyślne piruety.

W szkole nauczyciele po­
deszli w sposób biurokra­
tyczny do kwestii członko­
stwa w organizacji społecz­
nej. I Staszek wyciągnął stąd 
natychmiast dwa wnioski: po 
pierwsze więc, że przynależ­
ność do organizacji oznacza 
tylko obowiązek opłacania 
składek i, po drugie, że sło­
wa oznaczają ctesto nie to, 
co się mówi. Bo na pewno 
zakładając koło, przykłado­
wo, Ligi Ochrony Przyrody, 
sporo mówiono i o zadaniach 
członków, i o szlachetnej 
idei, której towarzystwo słu­
ży. a wyszły z tego wszyst­
kiego przysłowiowe nici.

No i macie kiełki czegoś 
niedobrego, co może dać po­
czątek i biurokracji, i forma­
lizmowi,-i wielu leszcze in­
nym niezdrowym postawom 
tudzież stawiskom.

Tak więc sprawa, oczywiś­
cie, nie w tych kilkn zło­
tówkach, które wstydzą »ię 
ściągnąć poniektóre nauczy­
cielki. Cena wychowawczych 
pomyłek jest znacznie wyż­
sza.

EGO

NA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

Babie lato — H. Audenka, 
KiW. cena t. I/H »ł 60- Na 
kierunku białostockim — J. 
Jellsiejew, MON, cena zł 30.

Losy wyrazów obcych w ję­
zyku polskim — Halina Rybic­
ka, PWN, cena zł 22. Ekologia 
człowieka — A. Horst, Wiedza 
Powszechna, cena zł 20. Psy­

chologiczne problemy padacz­
ki u dzieci — M. Kośclelska. 
PWN, cena zł 46. 500 sagadek 
socjologicznych — Chałubiński. 
J. Trybuslewlcz, Wiedza Pow­
szechna. cena zł 23. Komputer 
i społeczeństwo — M. R. Wes­
sel, Wiedza Powszechna, cena 
zt 15. Czas przyspieszenia, re­
portaże o młodzieży. Iskry, ce­
na zł 12. Z pola walki. Kwar­
talnik poświęcony dziejom ru­
chu robotniczego 1978, nr 4, 
KIW, cena zł 20. Radzletekie 
działa samobieżne — J. Magnu- 
skl. MON. cena zł 13. Metoda 
Monte Carlo i zagadnienia po­
krewne — ft. M. Jermakow, 
PWN, cena zł 60. Panorama 
średniowiecznej Anglii — G. G. 
Coulton. PIW, cena zł ISO.

(bb)

OGtOSZfNIA 
DROBNE

PARCELR budowlaną 9 arów 
w Cisownlcy — sprzedam. 
Wiadomość: Herda, Dzlęglelów 
X g-4208

GOSPODARSTWO rolne, 3,50 
ha z zabudowaniami — sprze­
dam. Wlencek. Pogórze 39.

g-4207

FIATA 127p — sprzedam. Ma­
linowski, Wapienica 529 (100 m 
za Domem Książki w prawo).

g-4210

SPRZEDAM ciągnik „dzik 31”. 
Wilhelm Kojma. Górki Wiel­
kie 284. g-4209

MOTOCYKL SHL 178 Wiatr 
sprzedam. Krzysztof Goraus, 
Ochaby. Stadnina Koni.

KATARYNKĘ, żyrandol, se- 
kretarzyk, stylową ramę, obraz 
kuplę. Katowice, tel. 370-967.

ZAMIENIĘ M-3, spółdzielcze.

pełny komfort w Tarnobrzegu 
— na takie samo w Cieszynie. 
Wiadomość: Cieszyn, Świer­
czewskiego 34/1. g-4214

PRZYJMĘ dwóch uczniów do 
nauki zawodu — malarz bu­
dowlany. Stanisław Staniek, , 
Cieszyn, ul. Dzierżyńskiego 
2a/10 — Zakład Malarski.

g-1314

ARTYSTA estradowy poszuku­
je efektownej asystentki na 
wyjazd. Listy: Biuro Ogłoszeń, 
Katowice, dla „4142”.

POTRZEBNA pomoc domowa. 
Warunki do omówienia na 
miejscu. Cieszyn. Moniuszki 
8/57. g-4213

WYPOŻYCZAM suknie ślubne 
— wieczorowe. Welony, kape­
lusze. Kolińska. Bielsko. Ma­
gi 14. (boczna Krasińskiego).

g-1323

PRZEPRASZAM za zakłócenie 
domowego spokoju w dniu 8 
marca br. u ob. Bolesława Li­
zaka, tam. Cieszyn. Tysiącle­
cia 1/22 ' oraz u sąsiadujących 
współlokatorów. Józef Szcze- 
itański. tam. Cieszyn. Tysląc- 
ecU 3/23. - g-4208
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241. O Łukoszu, 
co go oni pieron 

nl móg zabić

Był u nas kiesi w 
Jaworzynce gojny, jesz­
cze go tata pamiętali 
nieboszczyk. Nie tadk, 
ale tata. Pisół sie Lajzner. A 

tyn Lajzner to był honcwot 
na ludzich- Najbardży mioł 
złoić na owczorza, kierymu 
było Łukosz, od Lacka.

Na Sliwkuli był sałasz i 
tyn Łukosz tam mioł pieska. 
A tyn tói, jako piesek, nikie- 
dy od tych owieczek odledoł, 
kansika tam sarnę pogonił, 
za zajączkym poleciał...

Roz przyszeł tyn Lajzner 
na tyn sałasz, piesek se leży, 
ani na niego nie szczeknie. 
Gojhy pado:

— Ja. teraz to iei szykow­
ny, ivny za sarnami a za za­
jącami to mi gonisz!

A tymu owczarzowi prawi:
— Łukosz, jak nie bydziesz 

mioł tego psa uwiązanego, to 
ci go zastrzelę.

— Nałe zastrzel aji teraz.
— Zastrzelić?
— Zastrzel,

ki mu pieknie zeszmalcowa- I 
ło z tym laňcuszkym do ku­
py, ie sie tako bryła zrobiła, 
a Łukaszowi nic nie było.

242. Jako synek 
zgrzeszył w kościele

BYŁ CHŁAPIEC z biyd- 
nej rodziny, dostoł sie 
na słóżbę do jednej gaź­
dziny. Miała kupa 

krów, owiec, bydła, tói tam 
był za pastyrza. Ale to był 
tak sprawiedliwy chłopiec, że 
choć mu dziecka nie wiym 
wiela dokuczały, biły go, on 
żodnymu nie ubliżył.

Sirota to była, podziwiali 
go wszyccy.

I było trzeba iźć do koś­
cioła przez wodę, nie było 
ławki, tói dziecka wykusały 
gacie po kolana i tak przez tą 
wodę chodziły. On też roz ty 
gacie wykusoł, chcioł iść do 
kościoła, tói se szeł po wo­
dzie po wyrchu jako ptoszek. 
Tak był sprawiedliwy, te nie 
tynół.

Opracował; ROBERT PANEL

Załadował tyn gojny do o- 
bóck łojów patrony, bo mioł 
dubeltówkę, cofnył si< o trzy 
kroki od psa, brzynk! A pie­
sek siedzi, jako siedzioł. Tói 
brzynk z drugigo lofu! Pie­
sek siedzi, ani sie nie ruszy.

Łukosz pozbiyroł ty brojci, 
pado:

— Tu mosz.
A Lajzner, on był kanei z 

Moraw, pado:
— Łukosz, z tebie je be*ty-  

ja, tebie ani pieron nie za­
bije!

I faktycznie. Kiesi okropno 
grmiączka przyszła od Giro- 
wej, pierony biją, blysko sie, 
a Łukosz se siedzi na sałaszu 
przy owieczkach. Przy sebie 
mioł takigo małego chłopca, 
co mu pomagał paić ty ow­
ce. Jak jut potym zaczyno 
krupami bić, tói sie uchplił 
kajsi pod szopę, bo tam gaz­
dowie też mają po Sliwkuli 
taki szopy, naroz pieron 
trzos! — Łukosz kopyrt.

Wykłodół to tyn ehłap‘ee, 
bo chłopcu nie było nic.

Za chwilę Łukosz stowo ze 
ziymie. Tói jako mioł po sta- 
rodownymu godzinki we wei­
de, w kapsie, tói ty godzin-

Wloz tam do tego kościoła, 
ale nie do pyrrztj ławki, jy- 
ny na zadku se siednył, tam 
pod tym pilyrzym, i rzyko. 
a tu za ołtorzym widzi dia­
bła. Tyn diabeł mioł wołową 
skórę i pitol na ni palcym. 
A chłopiec umioł czytać, tff! 
sie dz-woł, co tam tyn diabeł 
pisoł. Co sie gdo w kościele 
uimiychnół, abo szeptoł, abo 
drugiego sturzył, abo pachoł­
cy jak sie na dziywki dziwa- 
li, abo chybali barabanami z 
pawlacza, knefliczkami na 
nich, lebo jak kiery zamiost 
piniądza chynół kneflik do 
worka koidelnymu — wszyc- 
ko to, wiycie, tyn diaboł pi­
soł.

A potym mu już tej skóry 
chybiało, bo- tela ludzie w 
tym koiciele grzeszyli, tóz se 
przystąpił kopytami tą skórę, 
chycił do zębów, a eheioł se 
ją jeszcze wydągnóć, coby 
mmł kany pisać. I teł go tyn 
diaboł na tą skórę zapisał, żt 
sie w kościele uimiychnół.

Nó i potym, jak szeł nazod 
z tego kościoła, tói mu fui 
jedna noga wpadowała do 
wody, bo zgrzeszył-

Szczepienia ochronne
Terenowa Stacja Saaitar- dina (szcsepionka tri we­

no - Epidemiologiczna w lentna).
Cieszynie informuje, że w Szczepieniom podlegają 
dniach od 26 do 28 kwietnia dzieci: dotychczas w ogóle 
na terenie miasta Cieszyna i nie szczepione, szczepione 
terenu cieszyńskiego zosta- w/w szczepionka jeden lub 
nie przeprowadzona akcia dwa razy, szczepione 3-kro- 
szczepień ochronnych prze- tnie podstawowe przed ro- 
ciwko chorobie Heinego-Me- kiem.

Słynny irzyniecki chór „Hutnik". * Fot.: Archiwum.

Cieszyńskie spotkania
muzyczne

W ramach tegorocznych 
C ieszyńskich Spotkań mu­
zycznych Zakład Wychowa­
nia Muzycznego Filii Uniwer 
sytetu Śląskiego zapowiada 
sześć interesujących koncer­
tów.

W inauguracyjnym, który 
odbędzie się 21 kwietnia o 
godz. 17 w auli Filii wysta­
nia soliści oraz chór akade­
micki ..Harmonia”. Nastę­
pnego dnia o godz. 19 w koś 
ciele ewangelickim w ra­
mach Śląskie: Trybuny Kom 
pozytorów koncertować bę­
dzie organista Henryk Klaja. 
Dnia 23 kwietnia o godz. 19 
w Piwnicy cieszyńskiego Mu 
zcum przewidziano coś dla

miłośników muzyki współ­
czesnej — czyli audycje mu­
zyki konkretnej i w oetatnim 
dniu, o godz. 15 tradycyjnie 
już wystąpią zaproszone chó 
ry polonijne, zaś o godz. 18 
w cieszyńskim teatrze odbę­
dzie sie koncert symfoniczny 
z udziałem chórów i solistów 
w wykonaniu Państwowej I 
Filharmonii Śląskiej pod 
dyrekcja Karola Stryji.

Cieszyńskie Spotkania Mu- I 
zyczne uzupełnia wystawy, I 
okolicznościowa konferencja I 
poświecona 75 rocznicy uro­
dzin Jana Gawlasa oraz 3- 
-dniowa sesja popularno-nau 
kowa na temat folkloru mu­
zycznego. (J)

0 „Puchar Głosu”
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

ta i sztafety mieszane po 4 
km.

Przed roklí m na starcie sta­
nęło blisko 300 biegaczek 1 bie­
gaczy. Puchar GLOSU trzy­
krotnie zdobywali chłopcy z 
ZSZ Cieszyn (w latach 1972— 
73—75), dwukrotnie biegacze z 
Technikum Rolniczego w Mir- 
dzyfwieciu (1970—71) oraz w 
1974 roku zawodnicy z Zespołu 
Szkól Technicznych w Ustro­
niu.

Władze oświatowe Cieszyna 1 
gminy Goleszów, wspólnie z 
Federacją Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej 
liczą na masowy udział mło­
dzieży w tej imprezie. Na naj­
lepszych czekają puchary u- 
fundowane przez redakcją 
„Głosu”. FSZMP 1 ZM TPPR 
oraz nagrody rzeczowe.

Zgłoszenia do biegu sztafe­
towego przyjmuje do dnia 24 
kwietnia br. Wydział Oświaty 
i Wychowania. Kultury, Kul­
tury Fizycznej 1 Turystyki Łi- 
rzędu Miejskiego w Cieszynie, 
ul. Kochanowskiego 1*.

W czasie trwania Imprezy 
ruch na ulicach będzie zamk­
nięty, a na niektórych ograni­
czony (od godz. 14,30 do 16,30).

(cz)
W jednym z najpiękniejszych zakętków Wisły-Jaworniku, powstaje zespół obiektów 

wypoczynkowych. • Fot.: Paweł Czupryna.

Ponad 100 zawodników na Stożku1 Koszykarze LO-1 
mistrzami województwa

W Andrychowie odbyły się
W świetnych warunkach 

śniegowych odbyły się na Stoż­
ku zawody narciarskie „Pu­
charu Wlały”. Na starcie sta­
nęło ponad 100 zawodniczek 1 
zawodników nie tylko z nasze­
go regionu, ale i województwa 
katowlc lego

Dwubój alpejski w grupie 
dziewcząt do 17 lat wyg ała 
Anna Cieglel („W<ra”) przed 
Beata Haratyk z „Celmy” 1 
Barbarą Czyż z Wisły. W ka­
tegorii powyżej U lat najlep­
szą była Maria Szeremeta z 
TKKF Wisła, która wyprzedzi­
ła koleżanki klubowe: Zofię 
Moim i Marlę Bobek.

Wjród chłopców do lat 14 
triumfował Piotr Witała z 
Celmy przed Zbigniewem 
Cięglem z „Watry” 1 Dariu­
szem Glelatą z Cliwlc. W gru­
pie drugiej (od 16 do 18 lat) 
najlepszym był Zygmunt Me­

lin z Ustronia przed Pawiem iilna,y w t°^.ykówce chłop- 
1 Bogusławem Kempnymi z cow ze szkół średnich, które
TKKF Wisła. Dwubój mężczyzn 
od lat 19 do 35 wygrał Jan 
Myałajek ze Szczyrku przed 
Władysławem Ligockim z 
„Celmy” i Piotrem Głuchow­
skim z „Watry”. W kolejnej 
grupie wiekowej (od 36 do 45 
lat) zwyciężył Henryk Czyż z 
„Watry” przed Ludwikiem 
Kocyanem z Gliwic i Wojcie­
chem Jurkowskim również z 
Gliwic. W grupie oldboyów 
pierwszym był Stanisław Ku­
bica z PTTK Szczyrk przed 
zawodnikami TKKF Wisła: 
Władysławem Polaczkiem i Ja­
nem Raszka.

stanowiły końcową imprezę w 
tej dyscyplinie sportu w ra­
mach I Wojewódzkich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej. Piękny 
sukces zanotowali chłopcy z 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
1 w Cieszynie. Wygrali turniej 
I zdobyli mistrzostwo woje­
wództwa. Drużyna prowadzo­
na przez instruktora Marka 
Gawlasa zwyciężyła w elimi­
nacjach LO im. A. Asnyka z 
Bielska-Białej 8P.46 (43:23), a w

Organizator Imprezy, wlślań- 
skl TKKF ufundówał dla naj­
lepszych puchary przechodnie, 
dyplomy i nagrody rzeczowe.

(cz)

finale wygrało LO Andry­
chów 72:52 (42:22). Barw zwy­
cięskiej drużyny bronili: Sta­
nisław Žyla, Jan Uher, Jerzy 
Lanc, Grzegorz Mróz, Tomasz
Kujawa, Marek Zgliczyński,

MICHALSCY NADAL 
WYGRYWAJĄ

Trwa zwycięska pana Ma­
rioli Michalskiej 1 je] hrata 
Zdzisława. Kolejne ukce y 
zanotowali pop' cżn trep.
ra Pawła Kołat i na zavro
dach in orów w Szczyrku, w 
których ci irzyły się reprezen 
tacje Beskidów. Podhala 1 Kar 
konoszy. Ekipa beskidzka wy­
grała tę rywalizację, groma­
dząc na swoim koncie 308 pkt. 
przed Podhalem — 177,5 pkt i 
Karkonoszami — 128,5 pkt.

W grupie dziewcząt klasą dla 
siebie hyła Mariola Michali s i. 
która zgromadziła komplet 
punktów. Jej brat Zdzisław za- 
lął w punktacji generalnej 
trzecią lokatę za dwuboistą 
Andrzejem Zaryckim 1 biega­
czem Władysławem Podgór­
skim s LK8 Poronlec.

(cz)

(CSRS), Beskid Andrychów, 
BKS II Bielsko. Kolejarz II Ka 
towice, GK8 Pniówek 1 dru­
żyna gospodarzy — KB Cie­
szyn.

zwycięski zespół otrzyma 
„Puchar Juvenii”.

(cz)

KOMENTATORZY 
HOKEJOWYCH MS 

W BESKIDACH
Obsługujący hokejowe mi­

strzostwa świata w hokeju na 
lodzie w Katowicach dzienni­
karze z prawie całego świata 
biorą również udział w “trak­
cyjnych Imprezach pozasporto­
wych.

Niedawno odwiedzili oni wo­
jewództwo bielskie, goszcząc 
w atrakcyjnych miejscowoś­
ciach podbeskldzklch: Szczyr­
ku, Wiśle i Ustroniu. Na Sal- 
niopolu przywitała gości ka­
pela regionalna, następnie 
dziennikarze zapoznali się z i 
bazą turystyczno-wypoczynko-1 
wą tych miejscowości. Dzień-1 
nikarze zostali również przy-1 
jęci przez gospodarzy Bzczyr- ' 
ku, Wisły 1 Ustronia.

(cz)

AWANS BESKIDU
Szachiści Beskidu Skoczów

Zbigniew Hanzel, Jerzy Du­
dek, Wladyslaw Gawlas i Piotr 
Cymorek.

Za najlepszego zawodnika 
turnieju uznano Jerzego Dud­
ka a Cieszyna.

Koszykarze z LO im. A. Osu­
chowskiego reprezentować bę­
dą województwo bielskie 
na mistrzostwach strefowych, 
które odbędą się w Krako­
wie. (cz)

Puchar Żywca 
dla biegaczek ZPTR 

Cieszyn

W Żywcu, odbyły się biegi 
sztafetowe szlakiem pomni­
ków, w których startowali row 
nleż zawodnicy ze ezkoł cie­
szyńskich Piękny sukces za­
notowały dziewczęta z Zespo­
łu państwowych Techników 
Rolniczych « Cieszyna. Naj­
szybciej pokonały one 3-kiio- 
metrowy odcinek trasy. Zwy­
cięska drużyna wystąpiła w 
składzie: Stanisława Wojnow-

ska, Hanna Babik, Maria Ry­
giel, Teresa Lach, Danuta Le- 
siak, Małgorzata Jagoda, Ani­
ta Jankowska, Helena Koryc­
ka, Magdalena Lewandowska 1 
Grażyna Krzyk.

Drugie przyoległy na metę 
dziewczęta z Technikum Ogmd 
niczego z Bielska, a trzecie z 
Technikum Rolniczego z Mo­
szczenicy.

Bieg chłopców wygrała szta­
feta z Technikum Przemysłu 
Drzewnego z Żywca przed dru­
żyną z ZPTR Cieszyn.

W punktacji łącznej wycho­
wankowie mgr Tudeusza Zub­
ka, zajęli pierwsze miejsce 1 
zdobyli „Puchar Żywca* ’.

Impreza odbywała się z oka­
zja 31-rocznicy wyzwolenia tej 
miejscowości. (cz)

Finały wojewódzkie 
w Cieszynie

W dniu 23 bm. Cieszyn bę­
dzie miejscem finałowych roz­
grywek w koszykówce 1 siat­
kówce w ramach I wojewódz­
kich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej.

W hall KS Cieszyn grać bę­
dą koszykarkl ze szkół pod­
stawowych: ZSG Chełmek,
SP-2I Bielsko-Biała. SP-1 Wa­
dowice i SP-8 Cieszyn.

W sali Hassewlcza zmierzą 
się koszykarze: SP-4 Andry­
chów, SP-21 Bielsko-Biała, SP- 
4 Wadowice i BP-4 Cieszyn.

Natomiast w aall CHS grać 
będą siatkarki zc szkół ponad 
podstawowych: LO Żywiec, 
LO-4 Bielsko-Biała, LO Andry­
chów i LO-2 Cieszyn.

Początek rozgrywek finało­
wych o godz. 10. (cz)

PRZEPRASZAMY 
SYMPATYKÓW 

PIŁKARSTWA

Z pnycsyn ichnicznych nie 
jrstesmy w stanie podać wy­
ników niedzielnych spotkań 
piłkarskich, za co sympaty­
ków futbolu przepraszamy. 
Komplet wyników zamieścimy 
w następnym numerze GLOBU.

<P>

TURNIEJ 
SIATKAREK

W dniu 25 kwietnie, o godz. 
9.30 rozpocznie się w hall spor­
towej przy Al. Jana Ł~ ka v 
Cieazynie atrakcyjny turniej 
siatkarek. W imprezie blorą 
udział : Slezan Frydek-Mistck

pełnym sukcesem zakończyli 
mistrzowskie boje w Śląskiej 
Lidze Okręgowej. Drużyna do 
rocznym pobycie w tej klask 
wywalczyła awans do grupy 
wyższej, wyprzedzając o 0.5 
punktu szachistów „Społem” 
Gliwice.

Również rezerwa Beskidu 
gra z powodzeniem w klasie
A. W ostatnim meczu wywal­
czyła remis z Górnikiem Pszów 
(4:4). Partię wygrał Franciszek 
Romot. a zremisowali: Kon­
stanty Brzozowski. Marian 
Moskala. Henryk Herok. Wie­
sław Folwarczny. Zdzisław To­
masik i Otton Krajewski. We­
dług pobieżnych obliczeń zes­
pół ten zajął trzecie lub czwar­
te miejsce w klasie A.

Natomlest trzeci garnitur 
Beskidu, występujący w klasie
B. zdobył ostatecznie drugie 
miejsce za rezerwa KB Cie­
szyn

Triumfatorki biegu sztafetowego o Puchar Żywca — dziew­
częta z ZPTR w Cieszynie. * Fot.: Archiwum.

SPORTOWCY CIESZYŃ­
SCY podsumowali doro­
bek, przygoi .wali plan 
działania na najbliższe dwa la­

ta 1 wybrali nowe władze klu­
bowe. W obradach uczestni­
czyli również gospodarze mia­
sta z I sekretarzem KM PZPR 
Tadeuszem Tomiczkiem i na­
czelnikiem Janem Kuligiem, 
dyrektorzy miejscowych za­
kładów pracy, młodzież szkol­
na.

Sprawozdanie z działalnoś­
ci klubu złożył jego prezes Al­
bin Piecha.

KS .,Cieszyn” liczy 18M człon 
ków, w tym prawie 300 czyn­
nie uprawiających sport, po­
siada 9 sekcji wyczynowych, 
a barwy klubowe reprezent e 
18 drużyn. Kadra szkoleniowa 
składa się z la osób. Pierw­
sze klasy sportowe posiada 3 
zawodników, drugie 21, trzecie 
106, a młodzieżow 190.

Największe sukcesy odnieśli 
w omawianym okresie lekko­
atleci. którzy — mimo braku 
„warsztatu pracy” (remont o- 
blektu) — zdobyli tytuły mi­
strzów kraju. W 1974 roku Ry­
szard Grundszok wywalczył 
mistrzostwo Polski Juniorów 
młodszych w rzucie oszczepem. 
W rok później zdobył tytuł 
mistrza spartakiady w Białym­
stoku.

Druga wielka indywidual­
ność w cieszyć klej lekkiej 
atletyce to Mirosław Werner 
W 197*  roku był trzeci na Spar 
takladzle Młodzieży w biegu 
na 1000 m. a w 1975 roku zdo­
był tytuł mistrza kraju w bie­
gu praełatowym w Erupls ju-

Mimo ślimaczego tempa inwestycji

Sportowcy KS Cieszyn 
legitymują się dobrymi wynikami

nlorów i drugi tytuł mistrzow­
ski w biegu na dystansie 1500 
m.

'o czołówki należą również: 
Jadwiga Borkala, Aniela Ciż. 
Anna Cieślar. Andrzej Piekar­
czyk, Grażyna Chybioez i Ko­
zyra.

Duży sukces, pierwszy od 
wielu lat w grach zespołowych, 
odnieśli koszykarze, zdobywa­
jąc mistrzostwo Ligi Okręgo­
wej. Teraz czeka ich walka o 
wejście do Ligi ' Międzywoje­
wódzkiej. Zespół młodzików 
zajął w .nistrzosl m -h Śląska 
trzecie miejsce. Również ju­
niorzy należą do czołówki w 
swojej grupie.

Młodzi hokeiści na trawie 
zdobyli wicemistrzostwo Ślą­
ska w turnieju halowym. Dru­
żyna seniorów, gra jca w II 
lidze, zajmuje na półmetku 7 
lokatę, zaś juniorzy okupują 
trzecią pozycję.

Po trudnym okresie kłopo­
tów organizacyjnych cennym 
osiągnięciem onszczycić się 
mogą siatkarza, którzy w sgzo-

nle 1975/76 zajęli w bardzo sil­
nej obsadzie 4 miejsce. Nato­
miast siatkarki zdobyły mi­
strzostwo klasy A juniorek 1 
wywalczyły awans do Ugl O- 
kręgowej.

Z powodzeniem startowali w 
mistrzostwach III Ugl hokeiś­
ci na lodzie, zajmując 2 miej­
sce. A trzeba wiedzieć, że 
sekcja ta pracuje w najtrud­
niejszych warunkacn.

Zr._jznle obniżyli loty sza­
chiści, plngpongl d i piłka­
rze.

Nie bez wpływu na wyniki 
cieszyńskich sportowców był 
brak bazy. Remont głównego 
boiska przedłuża' się, podobnie 
jak budowa pawilonu z częś­
cią hotelową. Nie mieli lodo­
wiska,1 mimo dobrych warun­
ków atmosferycznych, hokeiś­
ci. Męczą się po różnych sa­
la ch plngponglścl. Ponadto 
boisko ? od Walką również na­
tí a je się tylko do remontu i 
przebudowy. Dotychczas nie 
uporano się z kortami na ba­
senie. Ociężale Idzie budowa 
sztucznego lodowiska. Jak

widać, klub w minionym okre­
sie nie potrafił dać sobie rady 
z inwestycjami. A cierpieli 
na tym najbardziej i portowcy 
1 młodzież, którą praktycznie 
pozbawiono możliwości ćwi­
czenia na wolnym powietrzu.

O tych wszystkich kłopotach 
mówili w dyskusji kierownicy 
poszczególnych sekcji 1 dru­
żyn. Znany działacz naszego 
regionu Bolko Kantor wskazał 
na konieczność wzmocnienia 
dyscypliny sportowej, bez któ­
rej nie może być mowy o suk­
cesach, zwrócił również uwa­
gę na potrzebę rozwijania spor 
tów siłowych. Dyrektor CEL­
MY mgr inż. Jerzy Kulczycki 
mówił o sporcie jako o jed­
nym z elementów kultury czło 
wieka.

Mówcy zachęcali do nawiązy­
wania ściśle jazej współpracy 
ze szkołami 1 przechodzenia 
młodych sportowców szkol­
nych do poszczególnych sekcji 
klubu.

Na zakończenie zabrał głos I 
sekretarz KM PZPR Tadeusz 
Tomiczek, który podziękował 
działaczom 1 sportowcom za 
uzyskane wyniki i zwrócił u- 
wagę na potrzebę tworzenia v 
mieście dobrego klimatu dla 
sportu.

Postanowiono, że kapitalny 
remont boiska koło CELMY. 
wraz z urządzeniami towarzy­
szącymi i pawilonem, zostanie 
ukończony do 22 lipca br. Na­
stępnie rozpocznie się remont 
obiektu pod Walką.

Na zakończenie wybrano no­
wy zarząd klubu, na czele któ­
rego stanął mgr Otton Sio ir- 
czyk Z CELMY..

(PaCz)

NA SZLAKU
HARCERSKIEGO
DZIAŁANIA

Półfinał Ligi 
Kulturalne] HSP$

Pomysł jest autentycznie 
cieszyński, zaś atiiorem intere­
sującej 1 emocjonującej akcji 
kulturalnej szczepów HSPS 
jest hm Janusz Wija. Mowa o 
Lidze Kulturalnej, która wy­
stał towała pod koniec ub. ro- 
*cu.’ .a 9»edawno dobrnęła do półfinałów. w konkursowe 
szranki stanęły reprezentacje 
szczepów HSPS Liceum Zawo­
dowego i Zespołu Szkól Za­
wodowych CRS oraz Liceum 
Medycznego i Zespołu Pań­
stwowych Techników Rolni­czych.

Konkurencje obejmowały: 
prezentację szczepu, ąuiz. wy­
stęp kabaretu, niespodziankę 
dla przeciwnika, niespodzian­
kę od organizatora oraz kon­
kursy na piosenkę o Lidze 
Kulturalnej, aktorski, plastycz­
ny, recytatorski, na piosenkę 
harcerską, na najbardziej ory­
ginalną postać szczepu. Do fi­
nału, który odbędzie się w cza­
sie Zlotu Hufca w dniu 8 ma- 
ja br., zakwalifikowały się re­
prezentacje szczepów HSPS 
Liceum Medycznego i Zespołu 
Szkół Zawodowych CRS. jury 
Ligi Kulturalnej oraz Komen­
da Jlufca z uznaniem wyra­
jają się o reprezentacji Li­
ceum Zawodowego, która, 
choć odpadła z dalszych roz­
grywek, zasługuje na pochwa­
łę świetną postawą, wysokim 
poziomem f ambicją walkt 
Trzeba bowiem wiedzieć, że 
działalność harcerska w Li­
ceum Zawodowym jest bardzo 
młoda i datuje się dopiero od 
początku bieżącego roku szkol 
negp. Na wyróżnienie zasługuje 
także kabaret, zaprezentowa­
ny przez Szczep HSPS pizy 
Zespole Państwowych Techni­
ków Rolniczych.

O cieszyńskiej Inicjatywie pi­
sał ostatnio dość szczegółowo 
i pochlebnie harcerski tygod­
nik ilustrowany „Na Przełaj”, 
sugerując upowszechnienie Li­
gi Kulturalnej we wszystkich 
hufcach ZHP w kraju.

Czyny społeczne 
uczniów Technikum 

Budowlanego
S?cściu członków Szczepu 

HSPS przy Zespole Szkol Bu­
dowlanych w Cieszynie, ucz­
niów klasy II TB, wykonuje 
w czynie społecznym inwenta­
ryzację Domu Harcerza. Od­
tworzenia dokumentacji bu­
dowlanej jest niezbędne do 
opracowania założeń remontu 
kapitalnego 1 modernizacji Do­
mu Harcerza. Obiekt ten wy­
maga pilnego > moritu, bo­
wiem od roku 1936, poza ma­
lowaniem wnętrz 1 stolarki, 
nie wykonano tu żadnych ro­
bót konserwacyjnych 1 zabez­
pieczeniowych.

Dyrekcja Zeapołu Szkól Bu­
dowlanych wytypowała także 
grupę 10 uczniów do odbywa­
nia praktyki zawodowe1 przy 
budowie Ośrodka Harcerskie­
go w Guldowach.

W Skoczowie 
powstanie 

Dom Harcerza
Powołana niedawno do życia 

Rada Przyjaciół Harcerstwa 
dla miasta i gminy Skoczów 
za jedno z najważniejszych 
zadnń uznała hudowę Domu 
Harcerza. Obiekt wznoszony 
będzie systemem gospodar­
czym przy wydatnym udziale 
czynów społecznych, głownie 
tutejszego środowiska harcer­
skiego. Budowa Domu Harce­
rza jest lównoczcśnie Jednym 
ze zobowiązań miasta i gnil­
ny. którego realizacja ma 
wpłynąć na ocenę wyników w 
ostatniej rundzie „Banku 
440”.

Jak nas poinformowano, pra­
ce przv budowie Domu Harce­
rza rozpoczną się wkrótce.

(tk)

Udana 
Impreza «portowa

W ramach I Harcerskich 
Igrzysk Zimowych, w dniu 19 
morda br. rozegrany został na 
Stożku «lalom gigant, w któ­
rym startowało 36 harcerek i 
harcerzy ze szczepów HSPS 
cieszyńskich szkół średnich. 
Indywidualnie najlepsze wy­
niki uzyskali: Adam Cieślar 
(TB), Jerzy Karasiński (ŁO nr 
2), Mirosław Morawiec 
(ZPTR). Marek Kunc (TB) a 
także Urszula Glajcar i Anna 
Cięgiel z LO nr 2.

Zespołowo trzy pierwsze lo­
katy wywalczyły reprezentacje 
Liceum Ogólnokształcącego nr 
2, Technikum Budowlanego 
1 Zespołu Państwowych Tech­
ników Rolniczych.

Organizatorzy imprezy spot­
kali się z serdecznym przyję­
ciem 1 pomocą ze strony pp. 
Clęglelów — gospodarzy 
schroniska na Stożku, za co 
tą drogą składają Im sedrecz- 
ne podziękowanie.

Fragment 
pracy dyplomowej

W miesięczniku „Harcer­
stwo” w edrcji marcowej m- 
mieszczony został obszerny 
fragment pracy dyplomowej 
hm Elżbiety Gnacińskiej „Z 
badań nad wpływem wycho­
wawczym drużyny zuchowej”. 
Autorka jest studentką cie­
szyńskiej Filii US 1 równo­
cześnie komendantem Studen­
ckiego Kręgu Instruktorskie­
go, działającego przy tej U- 
czclnl.

Badania prowadzone były w 
drużynie zuchowej „Zielone 
Ząbki”, działającej przy 
Szkole Podstawowej nr 3 w 
Cieszynie.
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Wykonanie zadań społeczno-gospodarczych 
ocenilo Plenum KW PZPR
Z udziałem członka KC, kierownika Wydziału 

Prasy, Radia I TV Komitetu Centralnego PZPR 
Kazimierza ROKOSZEWSKIEGO oraz wicepre­
zesa Zarządu Głównego RSW „Prasa-Kslążka- 

Ruch" Wiesława BEKA obradowało w dniu 23 bm. 
Plenum Komitetu Wojewódzkiego Partii w Bielsku- 
Białej poświęcone ocenie wykonania zadań społecz­
no-gospodarczych w I kwartale, ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki II Plenum KC. Obradom 
przewodniczył członek KC, I sekretarz KW PZPR Jó­
zef BUZIŃSKI.

Referat Egzekutywy KW 
na temat realizacji planu w 
okresie trzech pierwszych 
miesięcy br. wygłosił sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go Marian Drewniak. W u- 
biegłej pięciolatce — stwier­
dził mówca — uzyskaliśmy 
najwyższe w powojennej hi­
storii kraju tempo rozwoju, 
uzyskaliśmy ogromne przy­
spieszenie we wszystkich 
dziedzinach. Stwarza to do-

(CIĄG DALSZY NA STR, ł> 
« ,

PAMIĘĆ 
WIECZNIE

ŻYWA
("SPOŁECZEŃSTWO wo- 

> je wód z twa bielskiego
lezci 106 rocznicy uro­
dzin W. Ł Lenina oraz 

31 rocznicę podpisania ukła­
du o przyjaźni, współpracy i • 
pomocy wzajc me i między 
Polską i ZSRR. W drugiej po­
łowie kwietnia odbywają się 
w śród Dwiskach robotniczych, 
wiejskich i młodz.ei ow ycł. 
organizowane przez uniwersy 
tety powszechne i TWP od­
czyty, w których przedst i- 
wiany jest dorobek ZSRR w 
rozwijaniu marksistowsko-le­
ninowskiej teorii i twórczego 
jej stosowania w budownict­
wie socjalizmu i komunizmu, 
jak również znaczenie brater 
skiej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim w dyna­
micznym rozwoju Polski.

W szkołach i placówkach 
kulturalno-oświatowych or­
ganizowano są uroczyste ape 
le. wieczornice, spotkania 
przy samowarze, wystawy ry 
sunków i plakatów. Młodzież 
przygotowuje gazetki i wy­
stosowuje listy do pionierów 
radzieckich.

W ubiegły czwartek odby­
ła się w VI ojewódzk:ej Bi­
bliotece Publicznej w Bielsku 
-Białej sesja popularno-nau­
kowa poświęcona roli ZSRR 
w umacnianiu wspólnoty so­
cjalistycznej oraz współpra­
cy i przyjaźni z ZSRR. Or-a 
niźatorem sesji był Woje­
wódzki Ośrodek Kształcenia 
Ideolog cznego przv wspoł- 
praev z Zarządem Wojewodz 
kim TWP.

Zarzad Wojewódzki TPP-R 
przygotował natomiast dla 
swojego aktywu oraz człon­
ków innych organizacji spo­
łecznych odczyt na temat 
„I cnin w Polsce"*.  W części 
artystycznej wystąpiła mło­
dzież szkolna.

Zarząd Woiewódzki TPPI 
oraz Komenda Chorągwi 
ZHP były organizatorami wo 
jewódzkieb eliminacji Kon­
kursu Recytatorskiego Brater 
stwa i Przyjaźni oraz konctr 
tu laurertńw wojewódzkich 
eliminacji Konkursu Piosenki 
Radzieckiej i Konkursu Re­
cytatorskiego. który odbył się 
wczoraj w Teatrze . Banialu­
ka”.

Do końca miesiąc» potrwa 
festiwal iilmów radzieckich 
oraz ogólnopolski konkurs 
„Na szlakach przyjaźń’ i 
współpracy”. (n)

Kuratorium bielskie 
wśród najlepszych -

XV efekcie wysokie! oceny 
procy Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Bielsku-Białej 
minister Jerzy Kuberski, za­
prosił nn trzydniowy pobvf do 
Warszawy wszvstklch praco­
wników tej instytucll. Czas 
spędzony w stolicy wypełnił^’
m. In. spotkania, zwiedzanie 
Warszawy, spektakl w Teatrze 
Wielkim.Dodatkowym wwóżnieniem 
stała się ostatnia decyzja Mi­
nisterstwa Oświaty 1 Wycho­
wania o zorganizowaniu w na­
szym województwie uroczystej 
Inauguracji „Lata I97fi’’.

PRZED KONGRESEM 
MŁODZIEŻY POLSKIEJ

Dnia 22 kwietnia odbyło się w Bielsku-Białej spotkanie 
d'legatów na Kongres Młodzieży Polskiej z członkami Sekre­
tariatu KW PZPR. Uczestniczyli w nim także byli działacze 
Związku Młodzieży Polskiej. .

O przygotowaniach Rady Wojewódzkiej Federacji Socjali­
stycznych Związków Młodzieży Polskiej do Kongresu, zwła­
szcza w zakresie realizacji społecznych inicjatyw, mówił 
przewodniczący RW FSZMP — Jan Gwóźdź, zaś na temat 
wspólnych przedsięwzięć ZMS, -SM" i ZHP głos zabierali 
przedstawiciele tych organizacji. Dyskusje podsumował I 
sekretarz KW PZPR — Józei Buziński. podkreślając role lí­
chu młodzieżowego w realizacji zadań s.połeć io-gu»podar- 
czych województwa.

Podczas spotkania zasłużony, n działaczy ruchu młodzieżo­
wego udekorowano „Odznakami Janka Krasickiego”. Srebrna 
odznakę m. in. ,< trzymał — Zygmunt Popicie!., były przewod­
niczący ZP ZMS w Cieszynie, br izowa natomiast — Józef Li­
gocki, przewodniczący ZG FSZMP w Istebnej. (J)

Moment ładowania nawozów sztucznych do specjalnych po­
jemników, zamontowanych po obu stronach kadłuba helikop­

tera. • Fot.: Paweł Czupryna.

Helikopter w służbie rolnictwa

NAWOŻENIE
) 

górskich hal z powietrza
PO RAZ PIERWSZY na terenie naszego kraju wykorzysta­

no helikopter do rozsiewania nawozów mineralnych po 
halaćh górskich. Słało się to z inicjatywy Zoołecnnlcz- 

nogo Zakładu Doświadczalnego w Grodicu, który zastosował 
ten nowoczesny sprzęt do zabiegów agrotechnicznych na 20 
hektarowej hali na Gronlku w Brennej — Leśnicy .Z pomacg 
kierownictwu ZZĎ Grodziec w przeprowadzeniu tej akcji przy­
szedł Kombinat PGR w Kietrzu.

Helikopter, specjalnie przy- 
stosowany do tych celów, w 
clqgu niespełna 2 godzin roz­
siał 8 ton nawozów mineral­
nych. Kiedy grodzleckl zakład 
przejmował we władanie halę, 
zbierał z hektara 15 q zielo­
nek. Po odpowiednim nawoże­
niu wydajność „podskoczyła**  
do 2M q/ha. Nawożenie z he­
likoptera ma jeszcze bardziej 
ja podnieść. Obecnie na hali 
wypasa się 300 owiec rocznie.

,.Latajaca ważka’* ze świd­
nickiej WSK, kierowana przez 
pilota Stanisława Kasperka, 
posiada po bokach dwa pojem­
niki. każdy nn 350 kg nawo­
zów. Potrafi w ciągu dnia ob­
siać ponad 400 ha 1 opryskać 
środkami chemicznymi blisko 
700 ha. Ponadto maszyna ta 
może prowadzić rozsiew na­
wozów na wysokości 6 m. a o- 
nryski nawet półtora metra 
nad ziemią.

Wykorzystanie tego sprzętu 
do prac polowych jest niezwy­
kle opłacalne. Dotyczy to szcze 
gólnie terenów górskich, gdzie

dojazd test uciążliwy 1 koszto­
wny. Nawet rozsiew samolota­
mi nie daje takich elektów. 
Helikopter potrafi wykorzystać 
swole możliwości manewrowe 
1 małą szybkość do wykony­
wania zabiegów afêrotechnicz- 
nycŁ, nawet w najbardziej nie­
dostępnych zakątkach. przy 
różnym ukształtowaniu terenu 
Itp Aby Jednak sprzęt ten 
właściwie wykorzystać, trze­
ba Obs.ewać nim większe po­
łacie ziemi. Ze względów o- 
srczędnośclowych trzeba tak-e 
blisko usytuować lądowiska 
służące do napełniania zbior­
ników helikoptera. Koszt ob­
siewu Jednego ha wynosi od 
170 do 200 zł. ale już godzina 
pracy helikoptera tamyka się 
w kwocie 16 tys zł.

Nawożenie hall na Grc nlku 
połączono z pokazem, w któ­
rym uczestniczyli m. In. se­
kretarz KW PZPR .łan Chodu- 
ra. przedstawiciele RS” PGR, 
SKR, „Agromy” 1 innych In- 
stvtucll odpowiedzialnych za 
produkcję rolną. (cz)

RAJU MÓJ, kraju barwny 
pelargonii i malwy, 
kraju węgla i stali, 
i sosny, i konwalii, 
grudka twej ziemi w ręku 
świeci nawet po ciemku; 
tyś mój w śniegu, w spiekocie 
tu dziad spoczął, tu ojciec; 
trawa, trawa szmerliwa 
białe kości okrywa.

A nam, którzyśmy w dr oazę, 
niechaj flaga łopoce, 
żeby dźwięczał dźwięk kielni 
najcelniej, najrzetelniej — 

żeby siła w ramionach, 
żeby trud nasz wykonać — 
przy stali i przy zbożu, 
na Iqdzie i na morzu — 

żeby blask szedł z dni naszych, 
dni mozolnych, odważnych, 

w wiek sławą zlotolistnq, 
nuto święta, ojczyzno.

Konstanty Ildefons Gałczyński

ROBOTNICY Paryżu wychodzą 
tego dnia na ulice z kwiata­
mi konwalii. mieszkańcy 
Warszawy z bukietami fioł­

ków. zaś robotnicy Berlina wpina­
ją w klapy marynarek goździki. A 
nad całym światem, nad tłumami 
manifestujących — jeden wspólny 
znak — czerwony sztandar pracy i 
walki.

Włodzimierz Iljicz nazywał 1 Ma­
ją świętem ciemiężonych i bezdom­
nych. Bo takim był jeszcze przed 
pięćdziesięciu kilku laty prolet a- 
riat całego świata. Od czasu jed­
nak, gdy rozdarły niebo strzały 
„Aurory”, minęła cała epoka. Na 
jednej czwartej ziemskiego globu 
spracowane dłonie zrzuciły krępu­
jące je kajdany i ujęły pewnie ster 
własnych spraw. Jedna trzecia łudź 
kości opowiedziała się po stronie 
socjalizmu.

Politycznej historii ludzkości 
uczyć sie można z książek, można o 
niej słuchać wykładów, poznawać 
ją patrząc na ekrany kinowe lub 
telewizyjne. Ale moins również z 
wyjątkową ścisłością obserwować 
jej przebieg na podstawie pokry­
tych liniami i barwami arkuszy pa­
pieru. Oknie sii wówczas, że współ 
czesna mapz świata nie przypomi­
na żadnej z map minionych stule­

ci. Do zwycięskiego Października 
zmieniali ja nie zwykli, prości lu­
dzie. którzy sieja zboże na polach, 
pielęgnują sady, stoją przy obra­
biarkach i tablicach kreślarskich, 
lecz cesarze, książęta i tyranl-za- 
borcy.

Stojąc n mapy geopolitycznej 
1976 roku, dostrzegamy na pierw­
szy rzut oka. że kreśliła ja inna rę­
ka. Wszystko uległo na niej zmia­
nie, jak nn,dy jeszcze od czasu, gdy 
istnieją na ziemi kartografowie. 
Były bowiem w przeszłości wzloty 
i upadki tych czy innych państw, 
powstawały i ginęły imperia, ten 
czy inny kontynent padał ofiarą 
najazdu, lecz zawsze i wszędzie by­
li ciemięzcy i ciemiężeni. Dopiero 
wspołcrcsna mapę świata naryso­
wali nie królowie i ceśarze, nie zdo­
bywcy i władcy kolonialni, lecz sa­
me narody.

Wielka i różnorodna jest nasza 
planeta. Dziesiątki i setki flag re­
prezentują kraje świata. Są tu 
wszystkie barwy tęczy: flagi białe, 
zielone, błękitne. wielokolorowe, 
pasiaste. Ale wśród tej gamy barw 
najbardziej rzuca się w oczy i przy­
kuwa wzrok jeden kolor — czer­
wony. Czerwony sztandar, zatknię­
ty na francuskich baryk idach jako 
symbol cierpienia, bólu ł krwi uci­

skanych przez bueżu izję robotni­
ków. stał się symbolem zwycięskie­
go marszu wielkiej armii pracy na 
naszej planecie.

Jesteśmy dumni z faktu, że na­
ród polski kroczy pewnie pod tym 
właśnie sztandarem. Ożywcze siły 
socjalizmu przeorały krajobraz na­
szej ziemi. Strzeliły w n ebo komi­
ny nowoczesnych fabryk tętnią 
gwarem widne sale naszych szkół, 
w pejzaż naszych miejscowości bes­
kidzkich wpisał’ się na trwale dzie 
siatki obiektów wczasowo - tury­
stycznych. coraz ciężsi". i dorod­
niejsze są koiyszace się latem na 
wietrze kłosy zbóż.

Jest to ni-sze wspólne dzieło — 
robotników i rolników, inżynierów 
i techników, nauczycieli i lekarzy, 
wszystkich ludzi nr acy besk dzkiej 
ziem — tego skrawka Polski, który 
najdłużej dźwigał jarzmo hitlerow­
skiej ok” Darli 1 dopiero w tych 
dmuch obchodzi 31 rocznicę wyzwo­
lenia.

Romain Rolland mówił: „AUy o- 
promieniać innych, trzeba nosić w 
sobie słońce . Naszym słońcem jest 
świadomość dotvchcz. se A’vch doko­
nań oraz jasna wizia lutra. którą 
nakreślił VII Zj.i d PZPR.

BOGATY PROGRAM OBCHODÖW I UROCZYSTOŚCI
DIA UCZCZENIA DOROCZNEGO ŚWIĘTA PRACY

1111 pięć miesięcy po VII Zjeżdzie Partii, w półtora mie- 
V| siąca po wyborach do Sejmu i WRN, które stały się 

wyrazem ogólnonarodowego poparcia dla programu 
PZPR, obchodzimy tegoroczne Majowe Święto.

Bogaty program uroczystości i obchodów przygotowano 
z tej okazji w województwie bielskim. Odbywają się już 
otwarte zebrania organizacji partyjnych w zakładach pra­
cy. we wsiach i instytucjach. ’ w wyższych uczelni ich i 
szkołach. W minioną sobotę w cieszyńskim Teatrze im. A- 

■ Mickiewicza urządzona została okolicznościowa akademia. 
■ Jutro. 28 bm.. o godz. 14.00. na podobnej akademii spot­

kają się mieszkańcy Chybia, natomiast na dzień 30. IV. 
przygotowano akademie w Skoczowie (18.00). Wiśle (16.00! 
i w Strumieniu (10.00).

W dniu Święta Pracy, o godz. 10.00. zbiora się na uro- 
1 czyste pochody mieszkańcy Cieszyna. Brennej. Chybia, 

Skoczowa. Ustronia i Wisły, zaś w Haźlachu i Istebnej 
odbędą się tego dnia akademie.

Wojewódzka akademia pierwszomajowa odbędzie się 
1 dnia 29 bm.. o godz. 15.00. w Domu Muzyki przy ul. Sto­
rn wackiego w Bielsku-Białej Zostanie ona poprzedzona 
■ spotkaniem z zasłużonymi działaczami ruchu robotniczego 
■ (11.30) oraz zaciągnięciem wart i składaniem wieńców 
‘ (12.001.

Wier wojewódzki rozpocznie sie o godz 10.00 w dniu 
1 maja. Trybuna honorowa mieścić się będzie przy ul.

Partyzantów w Bielskn-Białej. W wiecu, oprócz mieszkań 
ców Bielska-Białej, weźmie udział m. in. ok. 2 tys. przed­
stawicieli miast, gmin i zakładów pracy z terenu całego 
województwa.

W godzinach popołudniowych dbędą się ,w większości 
miast i gmin festyny i zabawy ludowe. Przygotowano 
również bogaty program imprez artystycznych.

Wojewódzki Komitet Frontu Jedności Narodu zwraca 
się za naszym pośrednictwem do wszystkich mieszkańców 
by zadbali o estetyczny wvglad swych domów i ich oto­
czenia oraz o właściwa dekorację. (n)

W Cieszynie, w godzinach od 11.30 do 15 zaprezentują 
sie miejscowe zespoły artystyczne na Rynku. Druga estra­
da. w parku przv ul. Hegera, czynna bedzie od 12.30 do 
15.00. Natomiast o godz. 16 rozpocznie się w sali Państwo­
wej Szkoły Muzycznej koncert muzyki dawnej w wyko­
naniu zespołu wokalno-instrumentalnego i kwintetu akor­
deonowego Filii Un wersytetu Śląskiego. O tej samej po­
rze w klubie „Włókniarz” przy ul. Armii Czerwonej kon­
certować będą zespoły MDK.

W niedzielę. 2. V. o godz. 10.00. inauguracja IV Estrady 
Dziecięcych i Młodzieżowych Zespołów Artystycznych 
„Olza-76”. W galerii wystawowej na Rynku eksponowa­
na będzie do 10 maja miejska" galeria przodowników 
pracy.

Z PÓŁNOCY NA POŁUDNIE I ZE WSCHODU NA ZACHÓD

Nowoczesne arterie komunikacyjne
przebiegać będą przez nasz region

REGION CIESZYŃSKI z uwagi na swe walory 
turystyczne oraz przygraniczne położenie na­
leży do tych zakątków kraju, w których ruch 
samochodowych pojazdów należy do szcze­

gólnie Intensywnych. Zjawisko to, o tendencji stałe­
go narastania, wiąże się z pilną potrzebą moderni­
zacji dróg I budowy nowoczesnych arterii komunika­
cyjnych szybkiego ruchu.

Jak wiadomo, jeden z naj­
bardziej frekwencyjnych 
szlaków ïamochodowych Ka­
towice — Wisła, sukcesyw­
nie modern..kowany w latach 
ubiegłych, doczekał się prze­
budowy aż do samego Sko­
czowa. Za miastem, w Har- 
butowwsa»-*!.  oddano jeszcze 
Jeden odcinek czteropasmo- 
wej drogi i na pewien czas 
prace zostały przerwane.

Niedawno podjęte zostały

jednak decyzje o . konty- 
. UTwamiu przebudowy i mo­
dernizacji „autostrady bes­
kidzkiej”, jak popularise 
zwie się w kręgach zm« łory- 
zowanych szosa Katowice — 
Wisla. Zgodnie z postanowie­
niami, do roku 1977 cztero- 
pasmowa droga szybkiego ru­
chu doprowadzana ma być do 
Ustroń a, do miejsca, w któ­
rym krzyżować się ona bę­
dzie z ul. Cieszyńską. Kon­

centracja robót nastąpi także 
na wiadukcie w ■<kojzowie. 
Nie jest wykluczone że 
jeszcze w trakcie trwania 
przyszłorocznego sezonu tu­
rystycznego .szybką i bez­
pieczną drogą będzie można 
dojechać d > samego Ustro­
nia.

Trudno natomiast przewi­
dzieć los budowy obwodr icy 
uzdrowiskowej, która prze­
jąć ma cał.’ ruch kołow na 
odcinku Ustr iń — Wisła. 
Realizacja tego etapu nastą­
pił może nie wcześniej, ani­
żeli po całkowitym ukończe­
niu wszystkich robót na kon­
tynuowanym obecnie odcin­
ku Skoczów — l. stroń. Trze­
ba bowiem wiedzieć, że na 
tej trasů pozostaje jeszcze do 
wybudowania jeden wiadukt

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

JUTRO-W ŚRODĘ

O GODZ. 14.30

Rozegra sie bój 
DPi]char„Gtosu"

Już jutro, w środę 28 kwiet 
nią o godz. 14.30 rozpršme 
się siódmy z kolei bieg sztafe 
towy „Szlakiem Pomników" 
o Puchar „Głosu Ziemi Cie­
szyńskiej”. Najpierw mło­
dzież przemasze-u.ż ul.cą 
Armii Czerwonej pod Pom­
nik Wdzięczności, gdzie złoży 
kwiaty i wieńce, lam też na 
stąpi uroczyste otwarcie im­
prezy. Następnie sztafety zo­
staną rozwiezione autokara­
mi na miejsca startowe.

Spod Pomnika poi Walką 
wystartują o godz. 15 sztafe­
ty mieszane ze szkół podsta­
wowych. które pobiegną uli­
cami: Łyska, 1 Maja, Plao 
Wolności, Wyższą Bramą, 
Bielską do CPN, następnie 
Dzierżyńskiego, placem Lon- 
dzina, Matejki, przez Ryn ‘k

(CIĄG DALSZY NA STR. «1'



9 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ_______________________________________________________________

WSZYSTKIE DZIECI SĄ NASZE

ZHP APELUJE 0 SOJUSZ I POMOC 
w uwowaniu wakacvjnego wvpoczvnku

CO ROKU w czasie ferii letnich dziatwa I mło­
dzież szkolna korzysta z różnych form zorga­
nizowanego wypoczynku wakacyjnego. Mo­
wa tu o koloniach, wczasach oraz obozach 

harcerskich, na których przebywa znakomita więk­
szość dzieci, objętych wypoczynkiem zorganizowa­
nym.

Co raku jednak poaastaje
•w swych domach dość anacz- 
ny odsetek młodzieży, dla 
której zabrakło miejac na ko­
loniach i obozach. Najczęściej
są to dzieci wiejskie. Ta część 
najmłodszych obywateli zda­
na jest na własną pomysło­
wość w aapełni ndu wolnego 
czasu. Pozb awiona opieki do­
rosłych, Jest narażana na 
różne niebezpieczeństwa, jak 
kąpiel w niedozwolonych i 
niestrzeżonych miejscach, gry 
i oabawy na ruchliwych uli­
cach i drogach, rozpalanie 
dgmdak i wiele innych.

Od azere ;u lat Związek 
Harcerstwa Polskiego z po­
wodzeniem i ku zadowole­
niu rodziców, organizuje sze­
roko zakrojone działanie pod 
nazwą Nieobooowa Akcja 
Letnia. Przy współudziale 
sojuszników, ludzi dobrej wo­
li, a szczególnie organizacji 
i instytucji takich jak: To­
warzystwo Przyjaciół Dzieci, 
spółdzielczość mieszkaniowa 
i „Samopomoc Chłopska”, 
kółka rolnicze, koła gospo­
dyń wiejskich, rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne. Milicja 
Obywatelska, władze oświa­
towe, kluby „Ruch” 1 domy

kultury, z riiku na rok udaje 
się objąć tą szlachetną akcją 
coraz szersze kręgi dzieci, 
które wakacje spędzać muszą 
w miejscu swego zamieszka­
nia. Korzystając z bogatych 
doświadczeń lat ubiegłych 
Harcerstwo naszego woje­
wództwa zamierza podczas 
tegorocznych wak icja objąć 
Nieobozową Akcją Letnią ok. 
30.000 dzieci.

Przygotowania do podjęcia 
akcji są już poważnie za­
awansowane. Przy każdym 
hufcu ZHP bądź gminnym 
związku drużyn powstały 
„Sztaby NAL-76”. Podobny 
krąg ludzi dobrej woli po­
wołany został w dniu 21 bm. 
przy b elskiej Komendzie 
Chorągwi.

Dla ułatwienia działania 
oraz organizowania atrakcyj­
nych form wakacyjnego wy­
poczynku opracowano założe­
nia programowo-organizacyj­
ne poszczególnych 11 tygod­
ni trwania ferii letnich. 
GŁOS ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ, który wchodzi w 
skład Wojewódzkiego Sztabu 
NAL-76, będzie sukcesyw­
nie przypominał zadania wy­
znaczone dla zastępów i grup

Nieobozowej Akcji Letniej. 
Pismo nasze oczekiwać też 
będzie meldunków o cieką, 
wych inicjatywach i działa­
niach poszczególnych środo­
wisk, objętych tą pożyteczną 
akcją opiekuńczo-wychowaw­
czą.

• Liczymy na szeroki od­
dźwięk oraz realną pomoc ze 
strony wszystkich sojuszni­
ków Związku Harcerstwa 
Polskiego. Miło nam donieść, 
iż Rada Zakładowa cieszyń­
skiej „TERMIKI” zadeklaro­
wała cotygodniowe wy­
świetlanie filmów przyrodni­
czych i przygodowych dla 
grup „NAL-owskich”. Po­
dobne warunki mają niemal 
.wszystkie zakłady przemysło­
we Cieszyna i regionu. Li­
czymy również na udostęp­
nianie dzieciom obiektów i 
urządzeń sportowych, a na­
de wszystko na zapewnienie 
właściwej opieki i pomocy 
przy organizowaniu wakacyj­
nych zajęć.

Pragniemy podpowiedzieć 
spółdzielniom mieszkanio­
wym Cieszyna, Skoczowa 1 
Ustronia, iż dysponują za­
równo poważnymi możliwoś­
ciami. jak niezbędnymi środ­
kami dla zapewnienia znacz­
nej części dzieci właściwej 
opieki i należytej rozrywki 
w czasie wakacji.

Harcerską akcja warta Jest 
powszechnego poparcia. Jest 
to bowiem jeden z wielu ele­
mentów pięknego hasła 
„wszystkie dzieci są naszymi 
dziećmi”.

(TK)

ROLNICY SADZĄ ZIEMNIAKI

zbóż jarych.
0O PRAWIE « TYGODNI trwaj» wytężone prace połowę. 

W okresie tym nie szczędzono na wsi wysiłku, aby Jak 
najszybciej odrobić zaległości spowodowane opóźnieniem 
sie tegorocznej rolniczej wiosny. Efektem dotychczasowej 

pracy jest ukończenie w naszym rczionic siewów zu— . —=
Po świątecznym odpoczynku 

rolnicy ze zdwojoną energią 
zabrali sie do roboty. Chcą 
jak najszybciej zazadzić ziem­
niaki 1 wykonać Inne czynno­
ści. które decydować będą o 
tegorocznych plonach. Po­
śpiech jest coraz bardziej ko­
nieczny. naglą bowiem zarów­
no terminy agrotechniczne, 
lak 1 potrzeba skutecznego 
przeciwdziałania stratom wil- 
Kocl w glebie.

W RSP województwa biel­
skiego zakończono już sianie 
buraków cukrowych, pod któ­
re przeznaczono 78 ha. Zreali­
zowano prawie 80 nroc. planu 
sadzenia ziemniaków: którymi 
obzadzl sie w tym roku 214 
ha. Przystąpiono do siewu ku­
kurydzy 1 końskiego zębu 
(zajma one 330 ha), koniczyny 
perskiej 1 warzyw grunto­
wych.

W wioskach wchodzących 
obeśnle w skład miasta Cie­
szyna obsadzono ziemniakami 
ponad 30 proc, planowanego 
areału. Zasiano buraki cukrowe 
(2 ha) oraz w 40 proc, buraki 
pastewne. Niebawem przystani 
sie do siania końskiego zębu 
1 kukurydzy, pod które prze­
znaczono 14 ha.

Nadal rolnicy skarża sie na 
braki niektórych nasion wa­
rzyw. szczególnie: marchewki, 
kopru i ogórków.

w gminie Goleszów ziemnia­
kami obsadzi sie 425 ha. Do­
tychczas zrealizowano około 
30 proc, planu, wykonano sie­
wy buraka cukrowego i w 
50 proc, buraka pastewnego.

Pod kukurydze 1 koński zab 
przeznaczono 40 ha. a pod wa­
rzywa 60 ha. (cz)

Znowu Trzyniec 
zatruł Olzę!

Na przestrzeni minionych 
dziesięcioleci rzekę Olze sy­
stematycznie i coraz inten­
sywniej zatruwały ścieki 
przemysłowe huty Trzyniec. 
Nacisk opinii publicznej 
społeczeństw Polski i Cze­
chosłowacji sprawił, iż kom­
binat metal'irgiczny zmuszo­
ny został do zastosowania u- 
rzadzeń oczyszczających, 
dzięki którym w ostatnich 
latach następowało powolne 
odradzanie sie życia biologi­
cznego Olzy.

W rzece pojawiły sie w 
końcu ryby, zniknął obrzy­
dliwy fetor, unoszący się > 
wody.

Tymczasem w ub. sobotę 
24 bm. w godzinach południo­
wych trzyniecka huta dopu­
ściła sie kolejnego barbarzyń­
skiego aktu, wpuszczając do 
Olzy znaczne ilości fenolu. 
Skutki bvły tragiczne. W cią­
gu kilku godzin zatrute wo­
dy Olzy niosły ławice śnię­
tych rvb i to wcale dorod­
nych okazów. Przywrócona 
życiu biologicznemu rzeka 
znowu kilka lat bedzie mart­
wa!'

Mamy nadzieję, że władz® 
administracyjne CSRS nie 
przejdą nad tym faktem do 
porządku dziennego. (tk) 

WALNE ZEBRANIE | 
Banku Spółdzielczego w Cieszynie
USTAWĄ SEJMOWĄ z połowy ubiegłego roku powołano

* do życia Bank Gospodarki Żywnościowej. Powstał on 
z połączenia byłego Banku Rolnego i Centralnego 
Związku Spółdzielni Oszczędnościowo-Pożyczkowych.

Podstawowym ogniwem nowego tworu stały się Bonkl Spół­
dzielcze.

Bank Spółdzielczy w Cie­
szynie skupia w swych sze­
regach 2.241 członków, w tym 
prawie 900 kobiet, Najwięk­
szą grupę, bo aż 1.324 stano­
wią rolnicy. Z końcem 1975 
roku bank wykazał się zy­
skiem w wysokości 307.085 
tys. zł na planowane 40.600 
tys. zł. Ogółem udzielono 
prawie 11 min zł kredytów. 
Trzeba jednak zaznaczyć, że 
kredytów inwestycyjnych 
wypłacono o 845.000 zł mniej, 
aniżeli zakładał plan, mimo, 
że istniała znaczna możliwość 
podwyższenia limitu. Powo­
dem tego stanu rzeczy było 
nierozpoczęcie inwestycji 
przez niektórych pożyczko­
biorców oraz niewykonanie 
zadań przez innych. Rzemio­
sło i prywatny handel w peł­
ni wykorzystały przyznane 
kredyty, a nawet częściowo 
je przekroczyły. W niewiel­
kim procencie wykonano plan 
udzielania kredytów na za­
kupy ratalne. Powodem był 
brak poszukiwanych na ryn­
ku niektórych artykułów 
przeznaczonych do ratalnej 
sprzedaży.

Plan na 1976 rok zakłada, 
że wypłaty kredytów inwe­
stycyjnych wynosić będą 

4 000 000 zł. Wzrosną także 
limity kredytów obrotowych, 
a w szczególności na zakup 
nawozów sztucznych, nasion, 
sadzenieków oraz na usługi 
traiktorowo-maszynowe. Mó­
wiąc o tych ostatnich, trzebu 
zwrócić uwagę na zawarte 
umowy o jedności kasowej z 
SKR-amd naszego terenu. Rol­
nicy będą teraz otrzymywali 
kredyt na podstawie faktur 
wystawianych przez SKR-y, 
bez indywidualnego podpisy­
wania skryptów dłużnych. 
Będzie to znaczne uproszcze­
nie i udogodnienie w kredy­
towaniu indywidualnych 
rolników.

Pierwszy raz od kilku lat 
bank nie wykonał planu 
oszczędnościowego, mimo że 
dotychczas przodował w tym 
zakresie. Na ten rok zakłada 
się przyrost wkładów oszczęd­
nościowych w wysokości 
4 000 000 zł i osiągnięcie 45 
min zł oszczędności.

Wszystkie omawiane wy­
żej problemy były tematem 
ostatniego walnego zebrania 
cieszyńskiego Banku Snół- 
dzielczego, na którym odby­
ły się również wybory uzu­
pełniające do samorządu.

(oz)

Doping do lepszej pracy
Ponad 98 proc, załogi Fa­

bryki Automatyki Chłodni­
czej w Cieszynie bierze udział 
w różnych formach współza­
wodnictwa pracy.

Najbardziej rozwinięte jest 
współzawodnictwo międzywy­
działowe, które obejmuje ok. 
tysiąca pracowników. Do­
tychczas 3 zespoły uzyskały 
tytuł BPS I stopnia, zaś 4 
dalsze ubiegają się o nie. 
Odznakę BPS II stopnia przy­

znano jednej brygadzie, na­
tomiast walczy o nią drugi 
zespół pracowniczy.

Spośród współzawodniczą­
cych indywidualnie, 16 pra­
cowników uzyskało w roku 
ub. tytuł i odznakę Przo­
downika Pracy Socjalistycz­
nej, a 21 zatrudnionych — 
odznakę Zasłużonego Pracow­
nika FACh.

W ramach współzawod­
nictwa wewnątrzzakładowe­

go załoga zrealizowała w ro­
ku 1975 czyny społeczne war­
tości ponad 100 tys. zi oraz 
czyny produkcyjne wartości 
8,2 min złotych.

Warto dodać, że Fabryka 
Automatyki Chłodniczej od­
nosi również sukcesy we 
współzawodnictwie między­
zakładowym, dowodem czego 
choćby uzyskanie zaszczytne­
go drugiego miejsca oraz na­
grody w wysokości 40 tys. 
złotych za wyniki roku 1974. 
Współzawodnictwo to organi­
zowało Zjednoczenie „Pro­
měř” w Warszawie’ (n)

Aura koprysi. Dnia 22 bm. doić obfite opady tniégu zanotowano w Beskidach, w dzień 
później blaty całun pokrył cały nasz region. Na szczęście, nie zanotowano minusowych 
temperatur, co uchroniło świat roślinny przed groźnymi skutkom). # Fot.: Janina Clupek.

DYŻURY POSELSKIE
•

W Bielsku-Białej ukonstytuował się Wojewódzki Ze­
spół Poselski. Posłowie będę pełnić dyżury w każdy 
pierwszy I trzeci poniedziałek miesiąca w sekretaria­
cie Zespołu w Bielsku-Białej, uL Miczurina 2a, pak. 201, 
II p. (Urząd Wojewódzki) w godzinach od 15 do 18.

Nowoczesne arterie komunikacyjne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

a mianowiciO nad torami ko­
lejowymi Goleszów — Ustroń.

W lutym br. Pre ydium 
Rządu podjęło uchwałę o ko­
nieczności budowy drogi 
szybkiego ruchu z Bielska- 
Białej do Cieszyna. Ta waż­
na inwestycja komunikacyj­
na w naszym regionie reali­
zowana będzie przez Dyrek­
cję Okręgową Dróg Państwo­
wych w Krakowie, w opar­
ciu o dokumentację opraco­
waną przez specjalistyczną 
pracownię „Transprojekt”.

Droga szybkiego ruchu ty­
pu autostradowego posiadać 
będzie cztery pasma, a po­
nadto ominie osady, zwartą 
zabudowę i miasta Bielsko- 
Białą, Skoczów i Cieszyn. W 
okolicy Bielska-Białej jest 
już niemal gotowa obwodni­
ca, stanowiąca część składo­
wą przyszłej drogi, która w 
perspektywie połączona zosta­

nie z identyczną autostradą, 
wiodącą do Krakowa. Także 
na północ od Cieszyna zloka­
lizowana zostanie specjalna 
bezkolizyjna pętla, która bę­
dzie niejako „rozdzielać” ruch 
samochodowy.

Jednym z ważniejszych ele­
mentów przyszłej autostrady 
jest projek budowy nowo­
czesnego przejścia graniczne­
go, jakie ma powstać w oko­
licy Boguszowie. Ta ważna 
arteria komunikacyjna po 
czechosłowackiej stronie po­
łączona zostanie z budowaną 
przez naszych sąsiadów auto­
stradą, prowadzącą do stoli­
cy CSRS — Pragi.

Niedawno Ministerstwo Ko­
munikacji zatwierdziło pro­
jekt koncepcyjny drogi szyb­
kiego ruchu Cieszyn — Biel­
sko-Biała, zaś podjęta przez 
Prezydium Rządu uchwała 
zapewnia środki finansowe 
na realizację tej ważnej in­
westycji komunikacyjnej.

(TK)

II MIEJSCE 
W „TURNIEJU 

ZŁOTEJ KIELNI"

Niedawno odbył sie w 
Krakowie „Turniej Złotej 
Kielni”. zorganizowany dla 
szkół i techników budowla­
nych województw bielskiego 
i krakowskiego. W imprezie 
uczestniczyło 36 renrezentacji 
szkół, które musiały sie wy­
kazać zarówno wiedzą teore­
tyczna. jak i praktyczna u- 
miejętnością wdrażania taj­
ników zgłębianego zawodu.

Drużyna Zespołu Szkół Bu­
dowlanych w Cieszynie w 
składzie: Tadeusz Czerch. 
Jerzy Garnys. Jarosław Kar­
cili». Jerzy Śliwka i Marek 
Roziewicz zajęła II miejsce, 
co jest osiągnięciem niebaga­
telnym. Słowa uznania nale­
żą sie oniekunom zespołu: 
inż. Marii Hyrnik oraz in­
struktorowi zawodu Józefo­
wi Tenglerowi. (tk)

KRAJOWA NARADA 
MŁODYCH MISTRZÓW

Ostatnio z udziałem przed­
stawicieli Komitetu Central­
nego PZPR. Rady Głównej 
Federacji SZMP i Zarządu 
Głównego ZMS odbyła sie w 
Jaworznie Krajowa Narada 
Młodych Mistrzów, na która 
zaproszony został także Wła­
dysław Cieślar, mistrz działu 
eosoodarki narzędziowej cie­
szyńskiej CELMY. Włady­
sław Cieślar już pięciokrot­
nie był wybierany przez mło 
dzież najlenszym mistrzem 
— wychowawcą młodzieży.

(kar)

SPOTKANIE 
Z BIBLIOTEKARZAMI

W dniu 10 bm. z pracowni­
kami Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Cieszynie oraz 
bibliotek cieszyńskiego rejo­
nu sootkał sie nrzedstawiciel 
Wydziału Pracy Ideowo-Wy­
chowawczej Komitetu Cen­
tralnego PZPR Wiesław Ko­

^MOmrnHKA

zibąk, który zapoznał biblio­
tekarzy z aktualnymi nroble 
mami ideowo - propagando­
wymi.

Spotkanie prowadził dyrek­
tor MBP w Cieszynie mgr 
Franciszek Zahradník. Ucze­
stniczył w nim również dy­
rektor Wojewódzkiej Biblio­
teki ‘Publicznej w Katowi­
cach mgr Andrzej Korzon.

to)

IETAP
OLIMPIADY WIEDZY 
O POLSCE I ŚWIECIE 

WSPÓŁCZESNYM

W Ustroniu odbyły się 
wstepne eliminacje do miej­
skiej Olimpiady Wiedzy o 
Polsce i Swiecie Współczes­
nym.

Pierwsze miejsce wywal­
czyła Danuta Wacławik. dru 
gie — Mariola Sztwiertnia, 
trzecie Małgorzata Janas, a 
czwarte Jan Heczke.

Impreza stała się również 
doskonała okazja do podsu­
mowania pracy koła ZMS. 
działającego przy Urzędzie 
Miejskim w Ustroniu. Tego­
rocznym laureatem plebiscy­
tu na najlepszego wycho­
wawcę i nauczyciela młodzie 
4v został lekarz medycyny 
Bogdan Keller. Za konsek­
wentne upowszechnianie za­
sad dobrej roboty odznaka­
mi ..Młodzież dla postępu” 
wyróżniono Henryka Gołąb­
ką. Mariole Sztwiertnie 1 
Leszka Holewę. Koło otrzy­
mało także dyplom Rady 
Wojewódzkiej Federacji So­
cjalistycznych Związków Mło 
dzieży Polskiej w Bielsku- 
Białej za dobre wyniki we 
współzawodnictwie „Mój suk 
cos socjalistycznej ojczyź­
nie”. (J)

»Karolinka« losuje w Cieszynie
Już za kilka dni będziemy 

mieli okazie do osobistego 
uczestniczenia w cotygodnio­
wym losowaniu Śląskiej Gry 
Liczbowej „Karolinka'*.  Od­
będzie sie ono dnia 2 maja 
br. na estradzie na Rynku o 
godz. 9. Bezpośrednio po lo­
sowaniu rozpocznie sie pro­
gram artystyczny „Olza-76”.

Zapowiadane przez nas 
swego czasu losowanie „Ka­
rolinki” na dzień 9 maja, z 
przyczyn technicznych zosta­
ło przesunięte o tydzień 
wcześniej. Mamy nadzieję, 
że w cieszyńskim losowaniu 
„Karolinki” szczęście dopi- 
sze mieszkańcom naszego re­
gionu. (tk)

Za okazane współczu­
cie. pomoc. złożone 
wieńce i kwiaty — 
krewnym, przylaciolom, 
sąsiadom i delegacji Za­
kladu Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Juwenla” 
w Cieszynie oraz wszy­
stkim, ktOrzy wzięli 
udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych 
naszego drogiego Ojca, 
Teścia i Dziadka

ftp. Michała 
PORĘBSKIEGO 

serdeczne podziękowa­
nia układa RODZINA

Serdeczne wyrazy 
współczucia z powodu 
zgonu

MĘŻA

ob. Teresie 
NIWIŃSKIEJ

składa
Dyrekcja 
i Samorząd Robotniczy 
Zakładów 
Klektro- 
Maszynowych 
CELMA w Cieszynie

Za okazane wyrazy 
współczucia« zà wieńce, 
kwiaty i udział w po­
grzebie

śp. Franciszka 
MORAWCA

delegacji Cecha Rze­
miosł Różnych, krew­
nym. znajomym i są­
siadom serdeczne po­
dziękowania składa

RODZINA

Za wyrazy współczu­
cia. wieńce i kwiaty 
oraz liczny udział w 
pogrzebie naszej kocha­
nej Zony. Matki. Sio­
stry i Cioci

ftp. Adeli 
KUBALOK

chórowi Lutnia, pra­
cownikom Zakladu 
„Las”, młodzieży klasy 
Illb Liceum Ogólno­
kształcącego. krewnym, 
przyjaciołom i znajo­
mym serdeczne podzię­
kowania składa

RODZINA

W „Zampolu” 

pamiętają 
o weteranach

W restauracji hotelu ..Pod 
Jeleniem" odbyło się spotka­
nie 250 rencistów i emery­
tów CFZB ..Zamnol”.

Zebrani uczcili pamięć swo 
ich zmarłych kolegów, a na­
stępnie Paweł Molin przy­
pomniał dorobek fabryczne­
go koła rencistów. które 
działa dzięki inicjatywie 
Stanisława Szostaka. Obecnie 
liczy ono 313 członków.

Przy współpracy z dyrek­
cja i Rada Zakładowa koło 
rozwinęło pomoc dla swoich 
członków. W samym tylko 
76 r. zapomogi w kwotach 
od 400 do 800 zł otrzymało 48 
emerytów i rencistów, a z 
bezpłatnych wczasów skorzy 
stało, 35 osób. Ponadto zorga­
nizowano 5 wycieczek na 
koszt zakładu.

W tym i latach nástěnných 
przewidziano m. in. w Wiśle 
wczasy bezpłatne.

Wydatna nomoc material­
na nie zadowala w pełni 
członków koła, którym przy­
dałby się własny klub.

Zarówno dyr. Władysław 
Żurek, jak i przew. Rady 
Zakładowej Jan Cholewik w 
ciepłych słowach podkreślili 
wkład byłych pracowników 
w rozwój Fabryki Zamków 
Błyskawicznych, (rr)

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia ŻZ kwietnia 
MW roku »marł w wieku lat 78

TOW. KAROL JASTRZĄB
zaslnżony działacz ruchu robotniczego, były powstaniec 
śląski komendant grupy bojowej AL na Ziemi Cieszyń­
skiej, wieloletni radny Miejskiej Rady Narodowej w Ustro­
niu, za aktywną działalność polityczną i społeczną odzna­
czony Sztandarem Pracy II klasy. Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Virtuti Militari, Krzy­
żem Partyzanckim oraz wieloma odznaczeniami bojowymi.

W Zmarłym ruch robotniczy traci niestrudzonego i ofiar­
nego działacza, oddanego towarzysza walki i pracy.

Cześć Jego Pamlęcll
KOMITET MIEJSKI PZPR 
ORAZ URZĄD MIEJSKI W USTRONIU

PRZEPRASZAMY...
...naszych współpracowników oraz Interesan­

tów — w tym takie Instytucji posiadających 
swe siedziby w kamienicy przy ul. Menniczej 10 
— za zimne, nieogrzane wnętrza I związane z 
tym kłopoty, głównie za narażanie Ich na 
uszczerbek na zdrowiu.

Administratorem budynku Jest Karol Zielonka, 
zamieszkały przy ul. Srutarsklej 47 w Cieszy­
nie, nagminnie nie wywiązujący się z podstawo­
wych obowiązków, do których m. In. należy 
ogrzewanie obiektu.

ZESPÓŁ „GŁOSU"

Prywatny bank
pod błotnikiem

W dniu li. •. 1975 roku w 
późnych godzinach noc­
nych na przejściu gra­
nicznym „Most przyjaź­

ni” w Cieszynie, zgłosili się 
do odprawy celno-dewizowej 
stall mieszkańcy Krakowa, 
małżonkowie Elżbieta i Mie­
czysław Chwastkowie, którzy 
po dwumiesięcznym pobycie 
na wczasach w Bułgarii wra­
cali swoim samochodem mar­
ki „Mercedes S50-S” do kraju.

W trakcie odprawy celnej 
wymienieni zadeklarowali 
przywóz przedmiotów zagra­
nicznych wartości 6000 zł na 
osobę.

W czasie, gdy małżonkowie 
siedzieli już w swoim samo­
chodzie i oczekiwali na pod­
niesienie szlabanu, celnik Ed­
ward J. jeszcze raz obszedł 
samochód 1 wtedy zauważył 
znajdujące się pod lewym 
przednim błotnikiem śruby 
mocujące kawałek zwykłej 
blachy. Funkcjonariusz ode­
brał więc małżonkom zwróco­
ne już uprzednio wkładki pa­
szportowe i dokonał ponownej 
szczegółowej kontroli, w cza­
sie której okazało się, że bla­
cha pod błotnikiem stanowi

przemyślnie urządzoną skryt­
kę, zawierającą Istne zkarby 
w postaci: 2,5 kg złota w 25- 
stugramowych ftttabkach, 8356 
dolarów USA, 15550 marek 
RFN, 3000 koron czechosło­
wackich i 3240 forintów.

Ujawnione walory zostały 
oddane do depozytu, zaś prze­
mytnicy powędrowali do aresz 
tu śledczego. Dnia 12. 12. 1975 
Elżbietę Chw-Mtek zwolniono 
za poręczeniem majątkowym.

W toku śledztwa ustalono 
jednoznacznie, Iż zakwestiono­
wane dewizy Chwastek nabył 
w czasie pobytu za granicą 
od obywatela austriackiego na­
rodowości polskiej Mariana 
SlepCcklego. W trakcie prze­
słuchania przemytnik trzykrot 
nic zmienił zeznania Ustalo­
no jednak, że nabył złoto i de­

wizy w celach handlowych, 
która to ,.działalność” stano­
wiła notabene stałe źródło 
jego dochodów. Nie pracując 
nigdzie na stałe, przemytnik 
spędzając całe miesiące za 
granicą, zgromadzi! też znacz­
ny majątek w postaci licznych 
dzieł sztuki 1 antyków, nie 
mówiąc już o mieszkaniu wła­
snościowym i zagranicznym 
samochodzie. Już w roku 1«73 
został zresztą skazany w Kra­
kowie, za nielegalny obrót de­
wizami.

Małżonka Chwastka próbo­
wała ukryć znajomości i za­
graniczne kontakty męża z 
Marianem Slepcckhn. Stosow­
nie do uzgodnionej Już wcześ­
niej linii obrony, udała się po 
zwolnieniu jej z aresztu śled­
czego do Bielsko-Białej, gdzie 

zamieszkują naoczni świadko­
wie tak skrzętnie ukrywanych 
przez Mieczysława Chwastka 
zaistniałych za granicą wyda­
rzeń. Ulegli pierwotnie życze­
niom zainteresowanej, lecz w 
późniejszej fazie śledztwa 
sprostowali oni swoje zezna­
nia przedstawiając stan fak­
tyczny.

Pod koniec marca br. kom­
binatorzy Krakowa zasiedli 
na ławie oskarżonych w Są­
dzie Rejonowym w Cieszynie, 
który po rozpoznaniu sprav y 
uznał oboje winnymi wszyst­
kich zarzucanych Im czynów i 
skazał Mieczysława Chwastka 
na 3 lata pozbawienia wolno­
ści 1 500.000 zł grzywny, zaś 
jego małżonkę na 10.000 zł 
grzywny. Ponadto sąd orzekł 
przepadek na rzecz Skaruu 
Państwa, zakwestionowanego 
z lot.3 oraz wszystkich zagra­
nicznych środków płatniczych, 
a ponadto dociążył oskarżo 
nych kosztami postępowania t 
opłatami sądowymi.

Mi«'czysłiw Chwastek zapła­
ci ponadto 100 tys. zł. a jego 
żona 2' tys. zł.

Wyrok sądu I instancji nie 
jest Jeszcze prawomocny.
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bra podstawę do wykonywa­
nia zadań bieżącej pięciolat­
ki.

Nasz optymizm opiera się 
Jednak nie tylko ną dokona­
niach w sferze gospodarczej. 
Słuszna polityka partii, któ­
rej wyniki odczuwa każda 
polska rodzina, stała się po­
lityka ogólnonarodowa, jest 
akceptowana przez ogół spo­
łeczeństwa. Wyrazem tego 
były marcowe wybory do 
Sejmu i WRN, wymownym 
tego wyrazem jest ofiarna, 
zaangażowana praca załóg 
fabrycznych i ogółu miesz­
kańców bielskiego wojewódz­
twa.

Zadania sa. jednak trudne 
i skomplikowane. Nikt nie 
robi tajemnicy ze stopnia 
tych trudncści, wynikających 
m. in. z niekorzystnych wa­
runków rozwoju rolnictwa w 
minionych latach, z'ujemne­
go wpływu recesji gospodar­
czej w krajach kapitalistycz­
nych. z konieczności spłaca­
nia zaciągniętych kredytów 
zagranicznych oraz z rozmia­
rów naszego wysiłku inwe­
stycyjnego.

Województwo bielskie zam­
knęło I kwartał br. pomyśl­
nymi wynikami. W klimacie 
pełnej aprobaty 1 zaufania 
społeczeństwa do polityki 
partii, uzyskaliśmy efekty, 
które w istotny sposób wzbo­
gaciły ogólnonarodowy doro­
bek. Przyczyniła się do tego 
również realizacja uchwały 
II Plenum KC PZPR, które 
stworzyło warunki sprzyjają­
ce wyzwalaniu rezerw, roz­
wijania inicjatywy, poszuki­
waniu nowych rozwiązań or­
ganizacyjnych i techniczno- 
produkcyjnych.

Przemysł wykonał w okre­
sie trzech Pierwszych miesie 
cy plan sprzedaży wyrobów i 
usług w 102.1 proc., przy dy­
namice 115.6 proc. — wyższej 
o 2.3 proc, od średniej krajo­
wej. Dostawy eksportowe 
wzrosły w porównaniu z a- 
nalogicznym okresem roku 
ubiegłego o 25.1 proc., zaś 
dostawy rynkowe (16.5 proc.).

Prawie cały przyrost pro­
dukcji. uzyskany w I kwar­
tale. zawdzięczamy wzrosto­
wi wydajności pracy, która 
była wyższa o 13,4 proc, od 
ubiegłorocznej.

Dobra praca załód pozwo­
liła na podniesienie funduszu 
płac, dzięki czemu średnia 
płaca była o 410 złotych wyż 
sza niż w roku 1975.

Gorszymi wynikami zam­
knęło I kwartał b idownic- 
two. które wykonało plan 
prcdukcii podstawowej w 
94.7 proc., nie uzyskując 
wzrostu w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym. Zwiększyła 
sie natomiast o 4.1 proc, wy­
dajność pracy.

Słabe zaawansowanie planu 
rocznego przez budownictwo 
(21.6 proc.) spowodowało za­
ległości w wykonawstwie 
nawet tak ważnych inwe­
stycji. jak budowa elektrow­
ni w Porabce-Żarach. wy­
działu produkcyjnego WSW 
w Andrychowie i wedliniar- 
ni Zakładów Mięsnych w 
D' pisku - Białej.

Jeszcze gorsza sytuacja po­
wstał'« w budownictwie mie­
szkaniowym, oddano bowiem 
do użytku jedynie 579 miesz­
kań. co stanowi 14 proc, pla­
nu rocznego.

O 16.5 proc, wzrosła w po­
równaniu z I kwartałem u- 
.bieełeeo roku wartość usług, 
mimo to efekt ten. z uwagi 
na ogromne potrzeby w tym 
zakresie, nie może zadowa­
lać.

Handel uzyskał obroty w 
wysokości 3.875 min złotych, 
wykonując plan w 102.1 proe. 
Kupiliśmy o 12.2 proc, wię­
cej towarów niż w trzech 
pierwszych miesiącach roku 
1975 nrzy czym nie zmienił 
sic udział artykułów żywno­
ściowych w sprzedaży, który 
kształtuje sie nadal na po­
ziomie 43 proc.

Nieco wyższa dynamikę za­
notowały zakłady gastrono­
miczne województwa.

Z uwagi głównie na niedo­
bór wagonów oraz nienełną 
gotowość sprzętu nie wyko­
nał w nelni zadań przewozo­
wych transport. Zabrakło do 
pełnego wykonania planu 6,5 
orce.

Liczące sie efekty przynio­
sła realizacja uchwały II Ple 
num KC PZPR w bielskim 
województwie. Pozwoliła ona 
na wykrycie rezerw, urucho­
mienie których da ponadpla­
nowa produkcie i usługi war 
tości 903.6 min złotych, z cze 
go 477.7 min przypada na 
dostawy rynkowe, a 9.9 min 
na produkcje eksportowa. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, 
że rezultaty te uzyskamy bez 
dodatkowych materiałów i 
surowców, a także bez wzro­
stu zatrudnienia. Przeciwnie, 
przegląd ujawnił rezerwy za­
trudnienia siegaiace 250 pra­
cowników przemysłu.

Budownictwo zwiększy pro 
dukcie podstawowa o 7.8 min 
złotych, obniżając równocze­
śnie o kilkanaście osób zatru 
dnienie.

Dobrze przebiegają w rol­
nictwie województwa biel­
skiego wiosenne prace poto­
we. Do 20 kwietnia zakoń­
czono w zasadzie siewy zbóż, 
k*6re  ob.ielv 6662 ha pszenicy 
jarej, ponad 16 tys. ha jęcz­

mienia i ponad 19 tys. ha 
owsa.

Rolnicy doceniają również 
znaczenie przestrzegania wła­
ściwego terminu sadzenia 
ziemniaków, dowodem czego 
fakt że zakończono je już 
na 45 proc, zaplanowanego 
do unrawy areału. Do końca 
miesiąca Centrala Nasienna' 
pokryje w pełni zapotrzebo­
wanie rolników na sadzenia­
ki.

Praktycznie rzecz biorac, 
zakończono już także siew 
buraków — zarówno cukro­
wych. jak i pastewnych.

Nie wykorzystano nato­
miast w pełni możliwości 
wzrostu, poziomu nawożenia 
mineralnego.

Mimo wysokiej dynamiki 
kontraktach trzody chlewnej 
(114.5 proc.), plan w tym za­
kresie został przekroczony o 
10.5 proc. Jeszcze lepsze wy­
niki uzyskaliśmy w kontrak­
tacji bydła rzeźnego, wyko­
nując plan w 122.7 proc., 
przy dynamice 138,2 proc.

W pełni wykonało rolnic­
two województwa bielskiego 
także zadania w dziedzinie 
kontraktacji rzenaku. bura­
ków i zbóż pod tegoroczne 
zbiory. Gorzej przebiega ję­
drnie kontraktacja .ziemnia­
ków.

Przekroczyliśmy w T kwar­
tale plan skupu bydla (108,7 
proc.), trzody chlewnej (115,5 
proc.) i mleka (103,7 proc.).

Wiele uwagi poświecą się 
właściwemu użytkowaniu 
ziemi. W okresie trzech pier­
wszych miesięcy przeieto w 
zagospodarowanie 835 ha 
gruntów wypadających z 
produkcji, które użytkować 
bedzie głównie sektor usno- 
łeczniony.

Działające w zakładach ze- 
snoły ds. uruchamiania re­
zerw widzą możliwość po­
ważnych oszczędności surow­
ców. materiałów i paliw. W 
efekcie ich pracy o 463 tony 
zmnieiszv sie zużycie paliw, 
o 11.810 ton wyrobów walco­
wanych o 7.5 tony przędzy 
czesankowej, o 99 ton papieru 
i tektury itd.

Sa to tylko przykłady re­
zerw. które już wykryto i 
które zostana wykorzystane. 
Możliwości intensyfikowania 
produkcji sa jednak znacznie 
większe. Tkwią one zarówne 
w zasobach praer i w kwa­
lifikacjach pracowniczych, 
jak w organizacji pt casów 
technologiczno - produkcyj­
nych. jak wreszcie w pro­
jektowaniu. konstruowaniu i 
dystrybucji. Stad też ujaw­
nianie i zagospodarowywanie 
rezerw musi mieć charakter 
ciągły. hvć przedmiotem sta­
rań każdego zespołu pracow­
niczego. każdego zatrudnio­
nego.

W dyskusji nad referatem 
Egzekutywy głos zabierali: 
Jan Wałach, Stanisław Ko­
walski, Franciszek Hernas, 
Elżbieta Mroczek, Ryszard 
Dziopak. Jerzy Kulczycki, 
Stanisław Olesiak, Jerzy Sa- 
ratowicz, Jan Miech, Andrzej 
Cholewiak i Zdzisław Opa­
liński.

Przemawiał również Kazi­
mierz Rokoszewski, wskazu­
jąc m. in. na fakt, że woje­
wództwo bielskie uzyskuje 
wskaźniki lepsze od średnich 
krajowych, i to zarówno je­
żeli chodzi o produkcie ogó­
łem, jak zwłaszcza o produk­
cie rynkowa i eksportowa. 
Liczące sie rezultaty uzyska­
no także w zakresie wzrostu 
wydajności pracy. Stanowi 
to powód do dumy i uza­
sadnionej satysfakcji.

Tvm niemniej istnieją rów­
nież określone trudności i 
niedociągnięcia. Obniżają o- 
gólnie dobra prace przemy­
słu niektórzy dłużnicy, któ­
rzy nie realizują planów, nie 
notują założonej dynamiki 
wzrostu. Niezbyt oszczędnie 
gospodaruje sic także kadra- • 
mi, zbyt wysoki jest stopień 
opłacania przyrostu wydaj­
ności przy pomocy funduszu 
płac.

Lista rezerw jest oczywi­
ście znacznie dłuższa, przy 

, czym tkwią one nie tylko w 
dziedzinie produkcyjno - eko­
nomicznej, lecz również . w 
sferze ludzkiej świadomości, 
stosunków międzyludzkich. 
Fezerwv rodzić sie beda cią­
gle. stad też charakter ciągły 
mieć musi ich ujawnianie i 
zagospodarowywanie. Chodzi 
o to, by był to ruch ogólno­
społeczny, by angażować na 
jego rzecz załogi, ma to bo­
wiem nodwóine znaczenie — 
zarówno gospodarcze, jak i 
wychowawcze.

Józef Buziński, przypomi­
nając. że wojewódzka orga­
nizacja partyjna liczy ponnd 
55 tys. członków i kandyda­
tów, stwierdził, że jest to ol­
brzymia siła zbiorowej . woli 
i kolektywnego działania, si­
ła, która porvwa . swoim 
przykładem ogół ludzi pracy. 
Sprzyjający klimat społeczno 
-polityczny stwarza rękojmię 
podołania najtrudniejszym 
nawet zadaniom.

W drugiej części obrad ple­
narnych sekretarz KW Jan 
Chodura przedstawił infor­
macje o pracy Egzekutywy i 
Sekretariatu Komitetu Wo­
jewódzkiego. Uzupełniły ja 
wypowiedzi: Romualda
Brauna. Henryk-. Zajaca, 
Władysława Bieńka i Stani­
sława Duli.

(d)

ROZPOCZYNA OBRADY KONGRES MŁODZIEŻY POLSKIEJ

A WIĘC JAK?NA WARSZAWSKIM 
KONGRESIE MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ re­
prezentanci wszystkich 

środowisk młodych Polaków 
przedstawia swój wkład w 
rozwój socjalistycznej Oj­
czyzny. uchwala wspólny 
program działania dla jak 
najlepszego wykonania po­
stanowień VII Zjazdu partii. 

W okresie miedzy ostatni­
mi zjazdami PZPR stworzyła 
młodzieży niezwykle sprzy­
jający klimat i. jak nigdy 
dotąd, wielkie szanse wszech 
stronnego awansu. Nakreśliła 
przed młodymi perspektywą 
Polski odpowiadaiacj ich am­
bicjom i aspiracjom. Ale nie 
obiecywała prezentu. Uchwa­
ła VII Zjazdu stwierdza:

..Nowe zadania w budowie 
rozwiniętego społeczeństwa 
socialistyczncgo stawiaj? 
przed młodzieżą wysokie wy­
macania we wszystkich dzie­
dzinach: na polu ustawiczne­
go kształcenia się. aktywno­
ści produkcyjnej i społecz­
nej. wysokiej dyscypliny i 
patriotycznego zaangażowa­
nia. Młodzież przodować po­
winna w realizacji zadań na i 
ważniejszych i najtrudniej­
szych. decydujących o przy­
szłości kraju”.

Zadania to realne, a cel 
jasny i dopingujący. Rzecz

RAZEM
teraz w takiej strategii dzia­
łania. aby maksymalnie wy­
korzystać potencjał siły i mo­
żliwości wszystkich młodych 
Polaków. Wykorzystać dla 
nich samych i dla kraju.

Jednym z elementów tej 
strategii jest jedność działa­
nia. Problem ten bedzie do­
minującym punktem obrad 
Kongresu.

Zjednoczenie sił ruchu mło 
dzieżoweco miało miejsce już 
w roku 1948. Powstał wtedy 
Związek Młodzieży Polskiej, 
którv poderwał dziewczęta i 
chłonców do wielkiego dzie­
ła. Bvłv nim nie tylko wiel­
kie obiekty przemysłowe — 
Nowa Huta, kędzierzyńskie 
Azoty" Turoszów i inne. 

Dziełem najważniejszym bvło 
jednoznaczne i nierozerwalne 
związanie losów całego 
ZMP-owskiego pokolenia z 
losami socjalistycznej Polski, 
tej Polski, którei kształt do­
piero rysowano, która dopie­
ro wychodziła z fundamen­
tów.

Do tamtych właśnie trady­
cji nawiązywano w dyskusji 

o programie nowego związku 
młodzieży pracującej. Nie tyl 
ko w tygodniach i dniach po­
przedzających Kongres. O 
potrzebie zjednoczenia ruchu 
młodzieżowego mówiono bo­
wiem wśród działaczy znacz­
nie wcześniej. Nie tylko zre­
sztą dyskutowano. Powołanie 
w 1973 roku Federacji Socja­
listycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej oznaczało już 
bpwiem pierwszy konkret­
ny krok na tej drodze. Pod 
federacyjnym sztandarem 
nastenowało systematyczne 
zespalanie. Coraz rzadziej slv 
szało sie: ..my-oni”. coraz 
częściej: ..razem”. Razem, bo 
iedna iest przecież Polska i 
jedna jej młodzież.

Jaki bedzie nowy związek? 
Takim, jakim stworzy go so­
bie sama młodzież. Zwróco­
ny w kierunku jej potrzeb, 
w kierunku potrzeb kraju.

Podstawowym celem i 
glównvm kierunkiem działa­
nia SZMP stanie się wycho­
wanie. Takie wychowanie 
młodzieży, aby mogła się ona 
stać faktyczną awangardą w 

podnoszeniu na wyższy po­
ziom jakości pracy i warun­
ków życia. A wiec kształto­
wanie u dziewcząt i chłop­
ców najwartościowszych o- 
bywatelskich postaw, upow­
szechnianie prawdy i przeko­
nania. że naród, ojczyzna i 
państwo tworzą nierozerwal­
na całość. Dlatego SZMP. ak­
tywizując do przodowania, 
stwarzać bedzie k i mat do 
nieprzejednanej walki z bier 
nościa. oportunizmem, z po­
stawa kibica, nie mówiąc już 
o bezkompromisowym tępie­
niu przejawów łamania dys­
cypliny społecznej i prawnei.

Nowy związek ma być or­
ganizacją rewolucyjną, wal­
cząca ze wszystkim, co ha- 
muie postęp i tworzącą wa­
runki do postępu. Stad wie­
le uwagi poświęca się w pro 
jekcie programu podnoszeniu 
wiedzy i kwalifikacji zawo­
dowych. propagowaniu mi­
strzostwa w zawodzie i wy­
nalazczości oraz pełnej i szyb 
kiei adaptacji społeczno-za­
wodowej nowych pracowni­
ków.

Sa to podstawowe warunki 
do przodowania młodzieży w 
prący, do podejmowania przez 
nia zadań ponad zwykły o- 
bowiazek. Wszędzie — w 
przemyśle i w budownictwie, 
w rolnictwie, handlu 1 w u- 
sługach. na każdym odcinku 
społecznej służby.

Szczególnie mocno akcen­
towane jest w projekcie przy 
gotowywanie i wychowywa­
nie młodzieży w duchu ko­
munistycznym. Zadanie to 
niezwykle zaszczytne i odpo­
wiedzialne. EĄward GIEREK 
stwierdził na III Plenum 
KC: ..Od tego, jak wychowa­
my nasza młodzież, co przej­
mie ona z naszych doświad­
czeń i dorobku, jak głęboko 
nrzenojona zostanie patrio­
tyzmem I socjalistycznymi 
ideałami, jaki bedzie jej sto­
sunek do spraw państwa, za­
leży przyszłość naszego naro­
du”.

Te słowa przyświecały dy­
skusji aktywistów młodzie­
żowych przed Kongresem, te 
słowa beda też podstawą 
działania później — w co­
dziennym. nieraz mało efek­
townym, ale za to efektyw­
nym działaniu. Najpiękniej­
sze nawet słowa sa bowiem 
mniej warte od najskrom­
niejszego choćby czynu.

IRENA BIJOK — sześć lat 
temu ukończyła w Chorzo­
wie technikum o specjalnoś­
ci oczyszczania ścieków. Nie­
długo potem dostała pace w 
wiślańskim zakładzie oczysz­
czania. Dziś iuż pełni obo­
wiązki kierownika laborato­
rium ściekowego. Lubi swój 
zawód, podchodzi do niego 
bardzo. serio, ale iest coś. co 
wciąga ją bardziej. To dzia­
łalność społęcza. która zara­
ziła sie jeszcze w szkole śre­
dniej. a która przeniosła do 
swojej rodzinnej wsi. Pogó­
rza.

Pole do popisu olbrzymie: 
onanizowanie dorocznych do­
żynek. tradycyjnej Sobótki. 
Święta Ludowego, inaczej 
mówiąc życia kulturalnego na 
bazie pogórskiej ..Arendy”.

Obecnie jest orz^codnicza- 
cą Zarządu Gminnego ZSMW 
w Skoczowie. To bardzo od­
powiedzialna funkcja. Ruch 
młodzieżowy w gminie Sko­
czów nie jest jeszcze skonso­
lidowany na tyle, by można 
było przedsiębrać poważne, 
szeroko zakrojone akcje. Nie 
mniej jednak w przeciągu 
dwu ostatnich lat działalność 
bardzo sie» ożywiła. Dnia 11 
kwietnia 450 członków orga­
nizacji ZSMW pacowało na 
Górnym Borze przy budowie 
ośrodka sportowo - wypo­
czynkowego. Dla uczczenia 
zbliżającego sic Kongresu 
Młodzieży Polskiej działacze 
ZSMW zobowiązali się wy­
budować kilka nowych przy­
stanków autobusowych, uczę 
stniczyć w budowie domów 
ludowych w Wiślicy i Har- 
butowicach. odnowić i reak­
tywować działalność w wiej­
skich świetlicach i klubach. 
Marzeniem Ireny Bijok iest 
doprowadzić do skoncentro­
wania kulturalnej działalno­
ści ZSMW w pogórskiej 
..Arendzie”. Czy jej się to 
uda?

Na razie jednak bliższe 
sa prace połowę. Młodzież 
ZSMW gminy Skoczów po­
myślała o zorganizowaniu 
pomocy gospodarzom indy­
widualnym. Spółdzielni Kó-

NASI DELEGACI
łek Rolniczych i Rolniczej 
Spółdzielni Produkcyjnej 
..Buczę”. (J)

CZESŁAW BRODA iest na- t 
czelnikiem gminy Goleszów ' 
(najmłodszym w wojewódz­
twie). Z ruchem młodzieżo­
wym zwiazał sie w 1963. kie 
dy to jako pacownik ..Bla- 
chosprzetu” wstąpił w sze­
regi ZMS.

Podczas pobytu w wojsku 
był przewodniczącym Koła 
Młodzieży Wojskowej w swej 
jednostce. Następnie piastował 
funkcje wiceprzewodniczące­
go ZP ZMS. Od lat kieruje 
także Uniwersytetem Robot­
niczym ZMS. Przed niespeł­
na trzema miesiącami powie­
rzono mu funkcję naczelnika 
jednej z największych gmin 
w naszym regionie. Jest de­
legatem na Kongres Zjedno­
czeniowy ruchu młodzieżo­
wego. Odznaczony brązo­
wym. srebrnym i złotym 
..Odznaczeniem im. Janka 
Krasickiego”. ..Złotą Odzna­

ka KMW” oraz „Za zasługi 
dla ■ ZMS”.

— Związany bardzo ściśle z 
ruchem młodzieżowym, mia­
łem okazje dokładnie poznać 
jego osiągnięcia i problemy. 
Wydaie mi się. że już kilka 
lat wcześniej mogło dojść do 
integracji ZMS, ZSMW i 
KMW. Wypracowane fomy 
działania były w tych orga­
nizacjach prawie jednakowe. 
Po co wiec pod różnymi szyi 
darni robić to samo. Integra­
cja wyjdzie ruchowi mło­
dzieżowemu na pewno na do­
bre. Jestem przekonany, że 
potrzeba nam obecnie jednej, 
mocnej i prężnej, liczącej się 
w życiu społecznym ogani- 
zacji.

W gminie, którą kieruję, 
stawiam również na młodzież. 
Jest jej coraz więcej w gole­
szowskich zakładach prze­
mysłowych i gospodarstwach 
spółdzielczych. Pragniemy dla 
niej stworzyć odpowiednie 
warunki pracy i odpoczyn­
ku.

Potrzeby gminy są ogrom­

ne. W najbliższym czasie 
planujemy oddać do użytku 
dworzec PKP koło „Cemen­
towni”. wybudować pawilon 
handlowy z prawdziwego 
zdarzenia, ośrodek zdrowia, 
posterunek MO. dom straża­
ka. nowa drogę w centrum 
Goleszowa i w Lesznej Gór­
nej (do wytwórni wód mine­
ralnych). Pilną sprawą jest 
stworzenie z zakładowego 
domu kultury ..Cementowni” 
gminnego ośrodka kultury z 
Piękna biblioteka i aktywny­
mi kołami zainteresowań.

Z pomocą społeczeństwa, 
zakładów i kombinatu rolni­
czego spółdzielni przeprowa­
dzimy remonty dróg gmin­
nych i doprowadzimy do za­
opatrzenia w wodę mieszkań­
ców naszej gminy.

ROMAN PIEKARCZYK — 
przewodniczący Zarządu Za­
kładowego ZMS w CELMIE, 
jest związany z tym zakła­
dem od ukończenia szkoły 
podstawowej. Kontynuując 
naukę w przyzakładowej 
szkole zawodowej, wstępuje 

Delegaci na Kongres Młodzieży Polskiej — od lewej: Irena Bijok, Czesław Broda I Roman 
Piekarczyk.

do ZMS. Już wtedy daje się 
Doznać jako aktywny dzia­
łacz młodzieżowy. Kieruje 
kołem ZMS wydziału nawi- 
jalni. a od 1974 roku przej­
muje funkcje przewodniczą­
cego Zarzadu Zakładowego. 
Kończy wieczorowe techni­
kum.

— Organizacja nasza liczy 
ponad 1000 członków. Działa­
ją oni w 18 kolach w 3 za­
kładach CELMY. Młodzież z 
tego największego w regio­
nie przedsiębiorstwa słynie z 
interesujących akcji i współ­
zawodnictwa. No. w 1975 zdo­
byliśmy srebrny medal ZG 
ZMS w „Turnieju młodych 
mistrzów gospodarności”. 
Prowadzimy współzawodnic­
two w 18 BPS. a do końca 
br. utworżymv jeszcze 5 ta­
kich brygad. Dzięki w i dzie­
leniu w nawiialni oddziału 
młodzieżowego, wydajność 
wzrosła tam o 8 proc. Mło­
dzież objęła także patronat 
na innych wydziałach.

Kładziemy obecnie nacisk 
na adaptacje młodych pra­
cowników w naszych zakła­
dach. Dotyczy to szczególnie 
Goleszowa, gdzie mamy bar­
dzo młodą załogę. Wspólnie z 
władzami gminy chcemy dla 
nich stworzyć odpowiednie 
warunki do pożytecznego spę­
dzania czasu po pracy.

W tvm roku przekazaliśmy 
w szeregi PZPR 11 naszych 
członków. Wykonaliśmy już 
roczny plan rekrutacji do na­
szej organizacji.

Dla uczczenia Kongresu 
Młodzieży Polskiej ZMS- 
owcy z CELMY podjeli czy­
ny produkcyjne i społeczne. 
Przez dwie niedziele 250 o- 
sób pracowało w zakładach, 
dajac dodatkowa produkcie 
wartości 600 tys. złotych. Po­
nadto nasi członkowie po­
rządkują Lasek Miejski oraz 
budują tam 800-metrowy 
deptak dla pieszych. Propa­
gujemy obecnie współzawod­
nictwo on. ..Po mnie popra­
wiać nie trzeba”. Podjęliśmy 
także akcje szukania rezerw. 
Cenne inicjatywy nagradza­
my.

PROBLEMATYKA DY­
SCYPLINY społecznej 
jest niewątpliwie wie­
lopłaszczyznowa. gdyż 

wkracza we wszystkie dzie­
dziny życia społecznego. Jest 
zjawiskiem znacznie szer­
szym, niż przestrzeganie norm 
obowiązującego ustawodaw­
stwa, tym bardziej karnego. 
Łamanie zakazu lub nakazu 
prawa karnego jest oczywi­
stym przejawem braku dy­
scypliny społecznej, niemniej 
jednak zjawiskiem w pełni 
patologicznym, stanowiącym 
oczywisty margines, a zatem 
w pewnym sensie nietypo­
wym.

O wiele częstszym przeja­
wem braku dyscypliny spo­
łecznej jest natomiast naru­
szanie pozaprawnych zasad 
współżycia społecznego. O 
pełnym zdyscyplinowaniu po­
szczególnego obywatela moż­
na mówić zresztą w zasadzie 
dopiero wtedy, gdy przestrze­
ganie przez niego tych zasad 
nile jest wynikiem przymusu, 
a wyłącznie uświadomienia.

Jeśli chodzi o najjaskraw­
szą formę braku dyscyplin» 
społecznej, jaką jest przestęp­
czość, to Cieszyńskie słusznie 
uchodzi za region, w którym 
jej nasilenie nie stanowi 
istotnego problemu. Udaje 
nam się realizować program 
ograniczenia nasilenia prze­
stępczości. Dowodem tego jest 
zarysowujący się trend spad­
kowy, tak w ilości stwier­
dzonych przestępstw, jak 
również ilości osób oskarżo­
nych. W ubiegłym roku np. 
ilość stwierdzonych prze­
stępstw obniżyła się w sto­
sunku do roku 1973 o prawie 
5 proc.

Szczególnie pozytywnym 
zjawiskiem jest spadek nasi­
lenia tak poważnych prze­
stępstw jak zgwałcenia, chu­
ligańskie uszkodzenia ciała,

PAŃSTWO TO MY WSZYSCY

BY NASZE DNI I NOCE 
BYŁY SPOKOJNE

mgr ALFRED OŽANA 
członek Egzekutywy KM PZPR 

p.o. prokuratora rejonowego w Cieszynie
przestępstwa przeciwko fun­
kcjonariuszom publicznym, 
spowodowanie wypadku dro­
gowego w stanie nietrzeź­
wym. Zmalała też Ilość po­
ważniejszych zagarnięć mie­
nia społecznego, niedoborów 
oraz spraw o sprzedajność 
urzędniczą. Wyraźny regres 
wykazują przestępstwa prze­
ciwko rodzinie. Zbrodnia za­
bójstwa stanowiła zawsze i 
stanowi w naszym rejonie 
ewenement nader rzadki.

Niepokój natomiast budzi 
wzrost — chyba przypadko­
wy — ilości rozbojów, a tak­
że mocna tendencja wzrosto­
wa przestępstw dewizowych 
(aczkolwiek chodzi tu w 
znacznym stopniu o przestęp­
czość „importowaną” do nas 
z innych województw, a tak­
że z zagranicy). Wzrosła też 
ilość drobnych uszkodzeń 
ciała oraz wypadków drogo­
wych spowodowanych w sta­
nie nietrzeźwym. Na uwy­
puklenie zasługuje przy 
tym fakt. że utrzymuje 
się u nas stosunkowo duze 
nasilenie drobnych i śred­
nich zagarnięć mienia spo­
łecznego 1 prywatnego oraz 

włamań do obiektów uspo­
łecznionych i prywatnych. 
Tego typu przestępstwa prze­
ciwko mieniu stanowią nadal 
zasadniczy trzon przestępczo­
ści, notowanej na tutejszym 
terenie i największe — po­
przez swą częstotliwość — 
zagrożenie porządku prawne­
go. Ich skuteczne zwalczanie 
i o.rrani’ unie — m. in po­
przez racjonalną akcję pro­
filaktyczną — stanowić zatem 
będzie nadal jedną z głów­
nych pozycji naszego progra­
mu działania.

Istnienie wspomnianych ne­
gatywnych zjawisk nie prze­
kreśla faktu, że na co dziań 
obserwuje się przykłady jak 
najbardziej pozytywnych po­
staw ludzkich. Możó niepo­
zorną dla postronnego ob­
serwatora, a jednak wyma­
gającą sporo odwagi cywil­
nej i pełnego zaangażowania 
w walce o ugruntowanie dy­
scypliny społecznej jest dzia­
łalność członków ORMO, ko­
legiów do epraw wykroczeń, 
ławników, kuratorów spo­
łecznych i in. To są jednak 
wręcz stereotypy naszego ty­
cia społecznego. Oprócz nich 

mamy do czynienia z dowo­
dami autentycznego zaanga­
żowania w umacnianiu dy­
scypliny społecznej w sy­
tuacjach niejako „przypad­
kowych". Talk np. mieszka­
niec Kalembie — kolejarz 
Ryszard Wacławik zadał so­
bie trud obserwowania nocą 
dwóch podejrzanych osob­
ników, kręcących się wokół 
kawiarni „Szarotka", a na­
stępnie zawiadomił poprzez 
swego nieletniego syna orga­
ny MO o dokonywanym przez 
tychże osobników włamaniu. 
Sam Wacławik zaś, działając 
poprzez zaskoczenie, odciął 
włamywaczom odwrót z lo­
kalu i umożliwił milicji za­
trzymania sprawców na go­
rącym uczynku. W podobny 
sposób ujeli włamywacza do 
sklepu spółdzielczego na go­
rącym uczynku i przekazali 
w ręce organów milicji dwaj 
mieszkańcy osiedla Liburnia 
w Cieszynie — Stanisław 
Gluza i Jan Stec. Natomiast 
Józef Bobek z Cieszyna 
udzielił samorzutnie pomocy 
pełniącemu w porze nocnej 
służbę patrolową funkcjona­
riuszowi, który zaatakowany

został przez dwóch pijanych 
napastników.

Możemy aię szczycić wielu 
takimi mieszkańcami, którzy, 
nie bacząc na osobiste ryzy­
ko, wykazali w podobnych 
sytuacjach obywatelską po­
stawę i wykonali w pełni 
swój obowiązek. Ludzie ci są 
honorowani w odpowiedni 
sposób przez organy proku­
ratury i MO. Widzimy w ich 
działaniu dowody tego, że za­
łożona w programie aktywi­
zacja społeczeństwa na rzecz 
umacniania porządku i dy­
scypliny społecznej owocuje 
w widoczny sposób. Trzeba 
jednak w przyszłości posze­
rzyć formy satysfakcjonowa­
nia tychże obywateli i popu­
laryzowania ich postaw po­
przez prezentowanie ich ko­
lektywom pracowniczym oraz 
czyte likom prasy lokalnej.

Obok tych pozytywnych 
taktów występuje jednak w 
naszym życiu szereg zjawisk 
niepokojących, dokuczliwych, 
przynoszących społeczeństwu 
i jednostkom wiele szkód mo­
ralnych i materialnych.

Na pierwszy plan wysuwa 
się brak troski o należyte za­
bezpieczenie własności spo­
łecznej, która — w myśl za­
łożeń konstytucyjnych — 
winna podlegać szczególnej 
opiece ze strony nie tylko or­
ganów państwowych, ale i 
wszystkich obywateli. Tym­
czasem stosunkowo często 
spotkać się można jeszcze w 
tym zakresie z nonszalancją 
i zwykłym lekceważeniem 
obowiązków.

Przykłady można tu mno­
żyć. Niepokoić na przykład 
musi fakt, że w CELiÿlIE 
trzech pracowników tran­
sportu, a mianowicie Zdzi­
sław Worek, Henryk Pasz­
kowski i Eugeniusz Skrzela, 
mogło w ciągu trzech miesię- 
(CIĄO DAŁ8ZYNA STR.ŚT
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Jut prawie trzy lata działa­
ła w Wiśle komitety osiedlo­
we. o których głośno w całym 
regionie.

Głośno, bo samorządy te 
udowodniły, jak wiele znaczy 
umiejętność wykorzystywania 
społecznej aktywności miesz­
kańców z pożytkiem dla nich 
i dla miasta.

Chociaż w Wiśle działa obec­
nie 6 komitetów osiedlowych 
(dwa w Centrum, oraz po je­
dnym w Jaworniku. GlębCaun, 
Malince i t-zarnemi, dość tru­
dno spośród nich wyłowić naj­
lepszy. Każdy bowiem ma na 
swc.n koncie znaczny doro­
bek. wymierny nie tylko w 
złotówkach.

Przy pomocy komitetów osie­
dlowych wiele zrobiono dla 
środowiska. Ich ooecnosć za­
znaczyła sie np. przy ouuowie 
osroaaa sportowo-wy ooczy n- 
kowego w Jonidie i w prowa­
dzaniu m. In. nazewnictwa 
ulu i numeracji domów. Naj­
sprawniej akcja m.ano wania 
ulic przebiegła w Malince 1 
Jaworniku.

Komitety osiedlowe Cen­
trum wyróżniły sie w porząd­
kowaniu i upieKSzanlu mia­
sta, Dzięki inicjatywie i pra­
cy społecznej ich czlonkow 
odnowiono fasad., budynków 
piywatnych i domów wczaso­
wych, założono liczne kwiet­
niki. urządzono ogrodek jor­
danowski, wyremontowano i 
uporządkowano drogi koło do­
mu wczasowego ..Jot a*,  po­
stawiono przystanki PKS oraz 
częściowo przeprowadzono ga­
zyfikacje miasta. Komitety 
osiedlowe Centrum zaintere­
sowały Sie także usługami, di - 
prowadzając do uruchomienia 
w pawilonie usługowym punk­
tu przyleć bielizny pościelo­
wej do prania i magla elek­
trycznego. Ponadto mieszkań­
cy Centrum Wisły zniwelowali 
teren pod bulwar słoneczny 1 
wykonali szereg prac drogo­
wych. ubllczot o, że wartość 
tych wszystkich poczynań 
przekroczyła 6 min 800 tys. 
złotych.

Wielkie społeczne zaangażo­
wanie wykazali mieszkańcy 
Jawornika, włączając się do 
budowy 1 porządkowania do­
mu strażaka, wykonując za­
jazd autobusowy przy szkole 
nr 4. minl-park. parking tu­
rystyczny. drogi o łącznej dłu­
gości 10 km, orzystankl PKS 
i ścieżkę zdrowia. Wartość 
czynu wyniosła około 3 min 
S00 tys. złotych. Prócz tego 
mieszkańcy tego zakątka Wi­
sły zebrali 1 min 400 tys. zło­
tych na gazyfikacje swojego 
osiedla.

Znacznymi osiągnięci! mi 
może sie również poszczycić 
kom..et osiedlowy w Malince. 
Z lego Inicjatywy wybudowa­
no chodnik z nawierzchnią 
asfaltową długości 385 metrów, 
zajazd autobusowy przy spół­
dzielni. wybudowano zbiornik 
przeciwpożarowy na Sado­
wym. włączono Sie do budo­
wy domu strażaka oraz gara­
ży. Wartość czynów wyniosła 
ponad 3 min 700 tys. złe tych.

Dokonania te mówią same 
za siebie. Świadczą o gospo­
darności 1 olbrzymim zaanga­
żowaniu. są również odbiciem 
notrzeb osiedli 1 całego mia 
sta. Rezultaty orać potwier­
dzają konieczność kontynuo­
wania działalności komitetów 
oraz stooniowego rozszerzania 
ich kompetencji <JR)

W pierwszej połowie 
kwietnia 1945 roku w 
'lustr i i byłem naocz­
nym świadkiem osta­

tecznej klęski rozbitej w 
strzępy armii hitlerowskiej. 
P< zdobyciu przez czołówki 
radzieckie Wioski, w której 
lę ukrywałem, postanowi­

łem natychmiast wracać do 
domu.

Powrotną drogę obrałem 
przez Słowację. Przed sobą 
miałem przeprawę przez Du­
naj, następnie stołeczne mias 
to Słowacji Bratysławę, No­
ve Město, Trencin, a dalej 
Sp.ż i Or.-wę.

Po przebyciu pieszo kilku­
dziesięciu kilometrów sko­
rzystałem z ofiarowanego mi 
miejsca na wozie ciągniętym 
przez parę siwych, a rosłych 
wołów. W ten sposób forso­
waliśmy od 15 do 20 km 
dziennie, tak że w ciągu 11 
dni dotarliśmy do Svatého 
Martina, leżącego na linii ko- 
szycko-bogumińskiej kolei.

Było akurat 20 kwietnia. 
Padał deszcz ze śniegiem i 
panowało dotkliwe zimno. W 
tym dniu w okolicy skryto­
bójczo zamordowano radziec 
kiego majora. Na drogach 
podwojono straże, a przecho­
dzących ściśle kontrolowano. 
Z uwagi na to, iż nie posiada 
łem żadnych dokumentów o- 
sobistych, zostałem zatrzyma 
ny przez patrol i odprowa­
dzony do prowizorycznego a- 
resztu. w którym przebywało 
już 16 młodych Słowaków — 
członków faszystowskiego O- 
chotniczego Legionu Słowac­
kiego, biórącego udział w bit 
wie o Stalingrad.

Wczesnym rankiem przed 
gminny areszt zajechały trzy 
furmanki z siedmioma ra­
dzieckimi wartownikami Po 
jechaliśmy w kierunku mias­
teczka Nitra.

Posuwaliśmy się piękną as 
faltową drogą, obsadzoną po 
obu stronach kwitnącymi 
drzewami owocowymi. Po le­

wej stronie płynął leniwi“ 
Wag, a po prawej bieg’a 
dwutorowa kolej żelazna. 
Przechodnie przystawał’, ob­
rzucając nas pogardliwymi 
lub na przemian litosnymi 
spojrzeniami.

W trzecim dniu dotarliśmy 
do pewnej wioski koło No- 
vego Mesta i tam zajęliśmy 

Na napach naszych łańcuch 
drżał,

I w takt poruszali naszych 
grpńidt,

Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich mas.

Jesteśmy młodą gwardią 
proletariackich mas.

Śpiewając relren zauważy­
łem wyraźnie, jak wielkie 

DO DOMU 
DO POLSKI

JAN W ALASKI

przystosowaną do noclegów 
dos yć dużą szkołę Dowódca 
odziału wartowniczego, ra­
dziecki starszy sierżant za­
proponował w ..sypialni 
wspólny śpiew. Najpierw 
mieli wystąpić sami wartow­
nicy. Siedmiu żołnierzy usta­
wiło' sie w półkole prz" ka­
tedrze szkolnej, a uśmiech­
nięty sierżant przygotował 
się on dyrygowania Śpiewali 
z wielka ’ werwą, hic Więc 
dziwnego, że zgromadzeni wo 
kół budynku słuchający ob­
darzyli ich hucznymi oklas­
kami.

Z kolei popisywali się Sło­
wacy swoimi ludowymi pieś­
niami.

Ja postanowiłem zaśpiewać 
jakąś polską pieśń W głowie 
roiło mi się od różnych pio 
senek. Nie wiem, kiedy zni ■ 
lazłem sie na podium. Ze 
wzrokiem skierowanym na 
sierżanta uderzyłem mocno, 
z całej piersi:

Naprzeciw blaskom jutrze- 
ni

W bitewny tar i huk. 
Idziemy silni butni. 
Przed nami pierzcha wróg.

łzy spływały po policzkach 
sierżanta.

Po' odśpiewaniu dwóch 
zwrotek z powodu doznane­
go wzruszenia więcej głosu 
nie potrafiłem wydobyć.

Niebawem zjawili się ha 
sali członkowie milicji sło­
wackiej z miejscowym wój­
tem. Mieliśmy pod eskortą 
być odprowadzeni na kola­
cję.

Kiedy ruszaliśmy, sierżant 
skinął na mnie ręką i twar- 
dvm, służbowym wzrokiem 
dał mi znać, abym pozostał 
na miejscu. Po pewnej chwi­
li podszedł do mnie, wziął 
pad rękę i wspólnie z wój­
tem udaliśmy się do jego gos 
podarstwa.

Stół już był nakryty bia­
łym obcusem. Gospodyni 
przyniosła dużą miskę, czte­
ry talerze, a na jednym z 
nich pełń nakrojonego ra­
zowego domowego chleba. 
Zasiadajac do jedzenia nie 
wymieniliśmy przez dłu szy 
czas ani jednego słowa. Mil­
czenie przerwała dopiero żo 
na wójta, wywołując męża 
na podwórze.

Pozostałem tylko z sierżan 
tern. W pewnej chwili ów 
wojskowy zerwał się z krze­
sła, podniósł i wyprostował, 
zaszklonymi od łez oczyma 
spojrzał nâ mnie, oburącz 
chvłycił mnie mocno za rękę 
i ze wzruszeniem przemówił 
po polsku:

— Cieszę się niezmiernie, 
kolego, cieszę się, żeś zaśpie­
wał rewolucyjną pieśń w ję­
zyku ojczystym. Szczerze 
mnie to uradowało, bo i ja 
jestem Polakiem.

Podczas spożywania posił­
ku dowiedziałem się, że ów 
sierżant pochodzi z Warsza­
wy i że w 1939 roku, we 
wrześniu, przekroczył wraz 
z wielu innymi granicę 
wschodnią, chroniąc się przed 
hitlerowską okupacją w 
Związku Radzieckim. Pj 
pewnym czasie zaciągnął się 
ochotniczo dc Mrnii Czerwo­
nej i brał udział w Wielkiej 
Wojnie Ojczyźnianej.
Prz zmierzył Ukrainę, Rumu­
nię, Węgry i wreszcie dotarł 
w kwietniu do Słowacji. Kie 
dv dowiedział sie ode mnie, 
iż jestem ze Śląska Cieszyń­
skiego, to się jeszcze bardziej 
uradował, gdyż służbę w woj 
sku polskim w roku 1937 od­
bywał w 4 pułku strzelców 
podhalańskich w Cieszynie i 
znał dokładnie nasze okolice.

Po kolacji mój nowy kole­
ga zakomunikował, że" nie je­
stem już wiccej jeńcem. Dał 
mi tez kilkadziesiąt koron sio 
wackich i tytoniu na drogę, 
wskazując najbliższy punkt 
komisji polsko-radzieckiej, 
gdzie powinienem się zgłosić. 
Zaopatrzył mnie dodatkowo 
w odpowiedni dokument.

Po miłym i serdecznym po 
żegnaniu udałem się ďo No­
vého Města. Byłem niezmier 
nie uradowany, że wracam 
do domu, do żony i czworga 
dzieci, o których nie wiedzia 
łem, czy żyją w ogóle i gdzie 
sie znajdują.

Wracałem do Polski.

Przygotowania do sezonu turystycznego w Wiśle
Mimo że sezon urlopowy 

jeszcze na dobre się nie 
rozpoczął, w wolne so- 
bofv i niedziele Wisła 

pęka w szwach. Handel i ga­
stronomia odnotowały znacz­
na zwyżkę obrotów, co naj­
dobitniej świadczy, że apo­
geum wczasowej frekwencji 
tuż. tuż.

Czy Wisła jest dobrze przy 
gotowana do przyjęcia gości? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do przedstawiciel« >.'rzędu 
Miejskiego, dyrekcji Zespołu 
Zakładów Gastronomicznych 
i Przedsiębiorstwa Usług Tu- 
rystyi zny^h ..Beskidy”. ■

Wiślański handel na czps 
sezonu uruchomił lub w naj­
bliższym czasie uruchomi sze 
reg dodatkowych punktów 
snrzedaży warzyw i owoców. 
W celu usprawnienia z popa­
trzenia zastosowana zostanie 
sprzedaż obwoźna. By wyjść 
naprzeciw potrzebom klien­
tów. wiele placówek handlo­
wych i usługowych pracować 
bodzie w wydłużonym czasie 
pracv.

Przedsiębiorstwo ..Beski­
dy” w tvm roi u zapewnia 
2500 n ieisc noclegowych, to 
iest o 250 więcej niż w roku 
ubiegłym, W ślad za tvm 
zwiększy sie liczba stołówek 
prywatnych. Ponadto zapew­

nia swym wczasowiczom roz­
rywki kulturalne.

Jak co roku, wiślański se­
zon wczasowy uświetni Ty- 
dzi“i. Kultury Beskidzkiej. 
W lineu po raz pierwszy zor 
ganizowany zostanie kiermai iz 
beskidzkich wyrobów rze­
miosła i rękodzieła artyst.ycz 
nego. W ram1 ch Dni Oświa­
ty, Książki, Pras" i Kultury 
Biblioteką Miejska zorgani­
zuje uroczy te obchodv Dnia 
Działacza Kultury. Bardzo 
.lUcznie zapowiada się jubi­
leusz wiślańskiego Zespołu 
Regionalnego, który podobnie 
jak w latach n przednich 
koncertować bedzK dla wlezą 
sowiczów w remizie strażac­
kiej i Ustroniu-Oazie. Po­
nadto zorganizowane zostaną 
koncerty uczniów O liska Mu­
zycznego w Malince. Dz> iłal- 
ność kulturalna nai ilą także 
klubv młodego rolnika, 
wśród których obecnie przo­
duje jawornicki. Niezv. vu le 
cennym wvdaje s.e pomysl 
zorganizowania serii wystę­
pów zespołów, działających 
przy domach wczasowych. 
Takich zespołów iest w Wiśle 
około 30. Impreza może stać 
się doroczną atrak ją.

Niemało kłopotów ma wii- 
lańska gastronomia, na któ­
rej spoczywa bodaj najpoważ

niejszy obowiązek wyżywie­
nia gości. Dysponuje ona o- 
becnie 23 lokalami gastrono­
micznymi i 13 punktami se­
zonowymi. Znaczy to, że łącz 
nie iest 220 miejsc konsump­
cyjnych. Przy czterokrotnei 
rotach w kawiarniach i sze­
ściokrotnej w restauracjach 
możliwe iest wyżywienie 8 
tys. gości dziennie. W celu 
dalszego zwiększenia 'wej 
rotacji niektóre z zakładów 
gastronomicznych np. ..Ogro­
dów ” i ..Zdrojo. a” na czas 
wydawania obiadów nie będą 
podawać napojów alkoholo­
wych

Gastronomia wiślańska w 
celu zabezniecz.pia dostaw 
nńpoiów chłodzących zawar­
ła umowy ze ipółdzielnia 
„Czantoria”. PHS - Cieszyn 
oraz Zakładami Przetwórczo- 
Owocowymi w Tymbarku. 
Zrobiono już zapasy piwa 
dostarczanego z Żywca i roz­
lewni skoczowskiej. Warzy­
wa i owoce zabezpieczy Spół 
dzielnia Ogrodniczo - Wa­
rzywna w Skoczowie.

W okresie sezonu asorty­
ment potraw bedzie zawężo­
ny do okołr 5 zestawów obia 
dowyi h. : tvm że serie tych 
zestawów zostaną wydłużone, 
a Klient będzie miał możli­
wość indywidualnego dobie­

rania dodatków. Jako desery 
na stołach konsumentów po­
ławia sie świeże owoce.

Bv usprawnić obsługę ga­
stronomia dodatkowo zatru­
dni uczniów Zasadniczej 
Szko’v Przyzakładowej. Już 
niemal wszyscy kierownicy 
cokali zostali przed sezonem 
fachowo przeszkoleni’.

Najtrudniejszym proble­
mem obecnie są remonty. 
Dotąd odnowiono 9 zakła­
dów, w pięciu remont trwa, 
a w innych niebawem się 
rozoocznie.

Na tegoroczne moderna - 
cle orrezneazotuą , nljoło W 
tys. złotych. Suma ta nie u- 
wzgłęrlnia wymiany mebli, 
maszyn i urządzeń chłodni­
czych. które to wydatki po­
krywane sa z innych fundu­
szy. W pracach remontowych 
pomaga personel zńkładów 
gastronomicznych. Zobowią­
zał sie on przepracować w 
czynach społecznych 4 tys. 
godzin. Jest to tym bardziej 
cenne, gdyż gastronomię za­
częły obowiązywać nowe wy­
mogi sanitarne.

Tegoroczne przygotowania 
do sezonu zakrojono — jak 
widać — na szeroka skale. 
czv jednak o • czymś istot­
nym nie zapomniano, okaże 
się niebawem. (JR) 
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cy bezkarnie wykradać 
elektronarzędzia. Ldow id-
n.ono im zagarnięcie aż 75 
wiertarek i 2 nożyc elektrycz­
nych o łącznej wartości 
1X7.<>il0 z:, które to nairzędzia 
były kradzione w lakierni 
przy cał.-owic.e biernej po­
stawie, a w niektórych wy­
padkach za zg~dą zatrudnio­
nych tam pracowników.

Złoazieje mienia społecznego 
korzystają zbyt często z tego, 
że w zakładach przemysło­
wych istnieją luki w ogro­
dzeniach, a Stróże czy też 
straż pw:myślowa wykazują 
brak należytej ozujnolci. W 
placówkach handlowych po­
zestawia się cza-er.i na noc 
nienależycie zamli nęte okna, 
jak to miało miejsce ostatn. o 
w magazynie mi nopnlowym 
Oddziału WZGS w Cieszynie. 
W sklepach r..e zabezpiecza 
się też niejednokrotnie w 
sp sób właściwy ul irgu. W 
niektórych przedsiębiorstwach 
spotkać można prymitywne 
zamki, dające się otworzyć 
przy użyciu najprostszego na 
rzędzia, co udowodniła osta­
tnio w PKS konduktorka 
Bronisław u Jasion, otwiera­
jąc systematycznie przy po­
mocy nożyczek skrytki ken- 
duMorskie i wyki idając 
swym koleżankom bilety o 
łącznej wartości ponad 17.000 
złotych.

Niewątpliwym problemem 
są nadal nie zabezpieczone 
nal życie place budów, jak 
to stwierdzono m. in. jesienią 
ub. roku w wyniku przepro­
wadzonej przez prokuraturę 
i MO Kontroli budowy spól- 
nżjelczych bloków mieszkal­
nych przy 1. Filasiewi c za 
w Cieszynie, gdzie generalny 
wykonawca — KB „Bi skid ’ 
nie zabezpieczał składników 
majątkowych na budowie.

Trzeba zatem popracować 
saa wyczuleniem na te pro­
blemy kierownictw admini­
stracyjnych i politycznych 
oraz samych załóg. Trieba 
częściej mówić na ten temat

PAŃSTWO TO MY - WSZYSCY

BY NASZE DNI I NOCE 
BYŁY SPOKOJNE

na Zťbraťiiach POP, organi­
zować poświęcane tym za­
gadnieniom ^potkania z 
przedstawić., lami właściwych 
organów. Trzeba reszcie 
przeanal.zować możliwość 
uzyskania poprawy za po no­
cą dalrzej rozbudowy s.eci 
placówek ORMO i szerszego 
angażowania jej członków 
w sprawy zabezpieczania 
mienia.

Brak dyscypliny, poczucia 
odpowiedzialności i zwykłej 
wyobraźni jest również w 
wielu sytuacjach przyczj ia 
wypadków przy pracy, któ­
rych łatwo uniknąć. Nie cho­
dzi przy tym o jakieś skom- 
pbl iwane maszyny, których 
usterki mogą być zauważa­
ne tylko przez szczupły krąg 
fachowców, ale przede wszy­
stkim o usterki widoczne dla 
każdego, przygodnego nawet 
obserwatora. Są to więc np. 
uszke lżenia posadzko, prze­
szkody na przejściach fa­
brycznych, brak posypania 
żużlem przejść międzyhalo- 
wych w okresie zimy itp.

Zjawiskiem n.jraedk-u Łra- 
g.cznym w swych skutkach 
jest brak zdyscypl nowania 
użytkowników dróg — tak 
kierowców. Jak pieszych. 
Szczególnie niebezpieczna 
jest nietrzeźwość kierowców. 
Przykładem moźfe być spra­
wa 20-letńiego pracownika 

ALFRED OŽANA
członek Egzekutywy KM PZPR 
p. o. prokuratora rejonowego

MZBM Leszka Swiercr-ke 
który w stanie pijanym na- 
jech,1 j samowolnie zabranym 
właścicielowi samochodem 
na io*oroweT.zys łę Franciszka 
Panka, powodu ląc jego 
śm erć. Sprawce okazany zo­
stał prawomocnym wyrokiem 
sadowym na 7 lait pozbawie­
nia wolności. Ze zdecydowa­
nym potraktowaniem spotkał 
się również zatrudni “.iy w 
„Polvidzie” Władysław Nie- 
n Be, który najechał w sta..ie 
nietrzeźwym na przydrożne 
drzewo w Alejach Łyska i 
spowodował w ten sposób po­
ważne obrażenia u dwóch 
swych pasażerów, którz’ ra­
czyli się uprzednio wódką 
wspólni« z kierowcą w b ’rze 
„Pod Dębem”. Niemiec ska­
zany został na 2 lata i 6 mi' 
sięcy pozbawienia wolności.

Alkoholizm jest najczęstszą 
przyczyną rozkładu rodź ny, 
a nader często stanowi 
ictotny Czynnsk irymmoc in­
ny w zakresie przestępstw 
przeciwko rodzinie. Szeroko 
zakrojona akcja przeciw- 
alk< holowi i wysokie nakła­
dy na zwalczanie nikoholizm i 
nie dają spodziewanych 
efektów, o czvm św’raczy no­
towany w C-eszyme wzrost 
spożycia alkoholu. Groźniej­
szy w skutkach jest zresztą 
brak kultury spoi yx-iq alko­
holu. Nadużywanie alkoholu

m i źródło poniekąd w sfe­
rze obyczajuwośi i pewnych 
grup społecznych, stanowi 
szkodliwą tradycję. Zmiany 
zaś obyczajowości wymagają 
ntensywnej pracy wycho­

wawczej na przestrzeni ca­
łych dziesiątków lat. Uzyska­
liśmy zde“ ’dow„ne rozszerze­
nie działalności przychodni 
przeciwalkoholowej oraz ko­
misji społeczno-lekarśkiej w 
Cieszynie, sprawą pilną jest 
jednak uzyskanie większej 
ilości stałych miejsc w zam­
kniętych zakładach leczenia ' 
odwykowego. Należałoby zo­
bla również życzyć większi j 
prężności ze strony Społecz­
nego Komitetu Praeciwalko- 
holowtg i w Cieszynie.

Istnieje u nas pewien mar­
gines łudzi nie ’maiących aię 
— mimo posiadania do tego 
warunków — żadnej pracy. 
Problem zwalczania pa. 
zytnictwa nie należy do 
łatwych. Choć jego rozmiary 
nie budzą w Cieszynie sp< 
cjailnego niep ikoju i są ogra­
niczane poprzez działalność 
komisji do zwalczania paso- 
żytaictwa apołr :znego, celo­
wym wydaje się wzmożenie 
częstotliwości sesji te| ko­
misji, funkcjonującej p«d 
eg da WydŁiiłu Zatrudnienia 
U.izęda Miejskiego oraz 
KMMO.

Specyficzną formą braku

zdyscyplinowania „j mleczne­
go jeu*  pieniactwo. Oczywiś­
cie nikt w naszym państwie 
nie ma prawa zabronić oby­
watelowi zvr"cania £ię ze 
skargami choćby do najwyż­
szych władz. Rzecz w tym 
jednak, by swoiste „marato­
ny skargowe” nie tamowały 
normalnego biegu życia, n,'e 
utrudniały wykonania pra- 
wnmo mych decyzji organów 
administracji państwowej. 
Organy administracji winny 
zatem przystęoować zdecydo­
wanie do egzekucji prawo­
mocnych decyzji — bez ase­
kuranckiego wyczekiwania 
na załatwienie przez organ 
nad zędny bezzasadnej skar­
gi Z drugiej jednak strony 
nie może mieć absolutnie 
miejsca przekraczanie zakre­
su swych uprawnień przez 
pra ownilków administracji i 
przedsiębiorstw państwowy h 
— ze szkodą dla interesów 
obywateli. A wypadki takie 
mają leszcze niestety czasem 
miejsce. Zdarza się np. spo­
tkać — aczkolwiek nader spo­
radycznie — bezprawne roz­
poczynanie robót budowla­
nych i zajmowanie nierucho­
mości prywatnych przed 
uzyskaniem do tego tytu<u 
prawnego w postępowaniu 
wywłaszczeniowym. Zdarza­
ją się też wypadki niszczenia 
ogrodzeń, wr [lędnie roslin- 
nośc. na sąsiadujących z pla­
cami budów nieruchomoś­
ciach prywatnych.

Przeprowadzenie oceny po­
ziomu dyscypliny sp >1 :znej 
jest zadaniem likompllkowa- 

iym. Wrażenia i odczucia w 
tým zakresie zależne są w 
znacznej mierze od tego, czy 
ludzie mogą bez obawy spa­
cerować o każdej porze dnia 
i mocy nawet po parkach ł 
. taramiejskich zaułkach, czy 
użytkownicy dróg mogą się 
bezpiecznie poruszać po uli­
cach nawet w godzinach 
największego ruchu, czy 
wartki nurt życia codzien­
nego przebiega bezkolizyjnie 
w sklepach, urzędach i in-
(CIĄG DAI.SZY NA STR. 5)

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LODOWE

JAN MATULA (»

Frysztat
W pcbliżu zamku zi.aiduje sic kościół, który nrzynomi- 

ua nam podanie o cudownym dzwonie W“ Frysztacie. Po­
bliska wioska — Stare Miasto — była kiedyś miastem. 
N Kościele tamtejszym wisiał dzwon tak silnego głc u. że 
go słyszeć byle można na całe .nile. Podczas wielkiego 
noż iru spłonęło całe miasto, spalił sic i kościół drewnia­
ny. a dzwon d( bieli rozżarzony spadł i wrył sic z powo­
du ciężaru swego głęboko w ziemie..

Nie zczęśliwi mieszkańcy porzucili to miejsce i założyli 
obok Starego Miasta nową osadę dzisiejszy Frysztat. No­
wa osada sic tak świetnie rozwijała, że mieszkańcy o da­
wniejszej osadzie, która zamieniono na pastwisko, i o 
dzwonie całkiem zapomnieli.

Dużo krów i świń sic tu pasało. Pewnego razu duży 
wieprz wyrył głęboka dziurę w ziemi, a pasterz ujrzał na 
dnie dziury jakiś błyszczący przedmiot. Zawołał ludzi i 
ci wykopali go. Następnie przewieziono dzwon do i rysz- 
tatu. a poni.-waz był barozo duży, musiano przebić mur 
rniedzv okmmi wieży kościelnej, by móc dzwon we wie­
ży umieścić.

Znowu rozlegał się miły głos dzwonu w dolinie Olzy 
tak silno, że usłyszała go księżna cieszyńs.ća. która, wzru­
szona ślicznym jego głosi m. postanowiła dzwon pozyska! 
dla sw! “o zamku. Mieszczanie ■ Frysztatu ulegli prośbie 
księżny i oddali jej dzwon, za co otrzymali tyle talarów, 
ile potrze! a było do wyłożenia nimi drogi rniedzv Frysz- 
tatem : Cieszynem.

Atoli tajemne ręce przeniosły dzwon z Cieszyna do wie­
ży frysztackiej, a to tyle razy, ile razy go księżna do 
Cieszyna przewiozła.

Kóęyna. widząc, ze dzwon satn i owracał do Frvsztatu. 
darjwała go mieszczanom frysztackim. ale pod tvm wa­
runkiem. że zamurują okna wieży od strony Ciejzyna. by 
wzruszający głos dzwonu nie doszedł do uszu księżny.

„Zamczyska" w Gródku
O kilkanaście kroków od drogi cesarśkiei jest w Gród­

ku mała pclanka. otoczona z trzech str u głębokim ro­
wem. tworzącym duże półkoło. Na grobli tego rowu rosną 
graby. Z jednej strony, niby czwartej, otacza polankę wy­
soki brzeg Olzy. Miejsce to n„zvwaja ..Zamczyskami”, 
gdyż tu miał niegdyś stać zamek..

W Gródku znajdowało sic więcej takich zamków czyli 
grodów, od których na_wa ..Gródek” pochodzi. W środku 
gminy są ślady drugiego takiego grodu. Jest to na wyso 
'riej skale nad Olzą stromo usypany pagť 'ek. I tam miał 
być gród. OkoIc tego grodu były budynki gospodarcze, o 
czym świadczą nazwy domostw w pobliżu sie znajdują­
cych. a zwłaszcza: Chlewiska. Stodoliska. Jaśle. Obora.

..Zamczyska” obrali sobie już od dłuższego czasu gród- 
czanie jako miejsce zabaw. Tam urządzają wycieczki 
szkolne, strażackie i inne. Raz urządzano tam zabawę do­
żynek. Przygotowywano stoły, ławki, kopano i równano 
miejsce na tańce, chciano je sobie wyłożyć deskami. Przy 
dalsivm przygob w' waniu i kopaniu natrafiono na coś 
twardego, niby rękojeść. 7. ciekawością kopano giebiel i 
wydobyto wielki miecz. Chociaż rdza zniszczyła go do po- 
łi wv. iest on jeszcze około metra długi i tak ciężki, że 
trudno nim machać. Miecz ten znajduje lie w muzeum w 
Cieszyi.ie. Wykopano też i przyłbice z siatka, ale ta ule­
gła zniszczeniu.

Pamięć o dziedzicach tych grodów wygasła, o jednym 
tylko ^powiadają M.ał sie nazywać Heiko i mieszkał w 
któr zmś z tych „rodów. Był bardzo -ogi. Poddani jego 
nie tylko pai.szczvzne musieli odrabiać, alt jeszcze i 
z własnych plonów oddawać musieli. Krrywdził ich srogo.

Ów Belko dopuszczał się także ra ui.ku na kupcach 
ł niejeden z nich zginał W jego podziemnych lochach. 
Lecz kara Boża go nie minęła.. Utracił spokój duszy, sły­
szał każdą noc jęki, skrobanie, stukanie i słowa złowro­
gie Na rano znowu brała go złość, chciał Sie pomścić za 
bezśenne noce, wymyślał wprost katusze na swoich pod­
danych. lecz czym więcej broił, tym gorsze miał noce. 
Wydawało mu się., że przychodzą duchy i karza go tym 
samym, czym on karał swoich poddanych.

Później i w dzień trapiło go sumienie. Podupadał coraz 
bardziej na siłach. Nie wiedział, gdzie szukać prawdziwej 
pomocy, b« wierzył tylko we własna sile, sławę i we wła­
sne bogactwo.

Belko zwołał czarowników. bv czarami swoimi uspo- 
ko‘ duchy i przywrócili mu spoi ój duszy. Lecz gdy wi­
dział, że nic pomóc mu nie mogą, z rozpaczy odebrał sobie 
życie. Wyskoczył w nocy przez okno i utopił się w głę­
binie pod zamkiem.

Skała, na której zamek stal oraz i ta głębina, w której 
sie Bełko utopił, nazywają sie do dziś „Belko”.

2], 3. 23 Zuzanną Raszkówna
Dodatek jako uzupełnienie:
...Nie pomogły zaklęcia czarowników. Wybudował więc 

sobie Bełko o tysiąc kroków powyżej drugi gród, lecz i 
tam go duchy przc-iladowały. aż z wycieńczenia wśród ka­
tusz/ umarł. Do tych grodów nikt więcej nie przybył z 
obawy przed straszącymi tam duchami i grody z lutami 
się rozpadly.

Załotenle I historia Jabłonkowa
Gościniec prowadzący z Cieszyna przez Przełęcz Jabłon­

ków ska do Słowacji pochodzi z czasów rzymskich. Od da­
wien dawna był on bardzo chętnie u ywnny jako droga 
komun, cacyjna i handlo.'a. Szczególnie przewoźnicy 
drzewni, chcąc przeprow adzlć swoje pnie z lesistego Ja­
błonkowa do Cieszyna, musieli często przebywać te dro­
gę. Tak samo używali jej kupcy, którzy przewozili swo­
je towary do sąsiednich Węgier. Czasem można bv’o za­
uważyć samotny powóz nrzebvwaiacv te drogę..

Przy drodze znajdowało sic mieisce. chętnie odwiedzane 
przez podróżnych. Przewoźnicy wyprzęgali tu . woje zmę­
czone konie, karmili je. by mogły w dalszvm ciągu odby­
wać podróż, albo zaprzęgali nowe. Działo sie to szczegól­
nie wtenczas, gdy droga była daleka. Tu nadarzała się też 
podróżnym mile witana sposobność, by się posilić i wypo­
cząć.

Ne tym miejscu wytryskało źródełko zawierające zna­
komita wodę do picia Niedaleko od niego stała jabłoń, 
pod któżej chłodnym cieniem podróżni i przewoźnicy chęt­
nie przebywali. Jesienią mogli też pokrzepić się smaczny­
mi owocarni.

Že to miejsce cieszyło sie coraz to większym upodoba­
niem uie zadziwi nikogo. Znalazła sie zmyślna głowa, 
'tora urządziła tam stały zajazd dla podróżnych i starała 

się o ich wygody. Tak powstał tu pierw: zy uom. gospo­
da. Powoli mubiał las ustąpić, a na jego miejscu powsta­
wały drewniane demy. Jeden z nieb iest dotychczas Wi­
doczny w Jabłonkowie.

Tak stała się właściwie jabłoń przyczyną powstania 
Jabłoni iwa Źródło istnieje do dzisiejszego dnia, zostało 
j iduak przemienione w modn: studnie, która stoi w po­
bliżu ładnego ratusza. Jabhiń ł< dnak już dawno uschła i 
spróchniała. Na znak, iż Jabłonków zawdzi® -za swe istnie­
nie jabłoni. pr/vieti ja do herou mias a. Składa sie on z 
połowy śląskiego orła, z baranka wielkanocnego, otoczo­
nego promieniami i z jabłoni, oznaki Jabłonkowa.

Historycznie Jest dowiedzione, iż starzy jabłonkowia- 
nie (Jackowie) przywędrowali z Węgier. Wskazują też na 
to “zdoby cli uliorów.

Ważna dlii Jabłonkowa była obecność księżnej Lukrecji 
Lłżblety Cieszyńskiej, która udzieliła przedmieściu „Bia­
łej” szczególnych praw. Także cesarz Józif II zatrzymał 
się w Jabłonkowie i udał sie ze swoii świta, tioińeważ 
wtenczas nie było jeszcze kolei żelaznych, przeć Girową 
do Weeier

Starzy jabłonkowianie trudnili sie dużo tkaniem płót­
na. W mieście było około 40 warsztatów tkackich, które 
iednak podczas wielkiego pożaru został" po wieksz< 1 czr- 
ści zniszczone. Z upadkiem tkactwa, dla którego istni« ia 
obecnie fabryki, znikło i to. źródło dochodu dla Jabłon­
kowa.

Franciszek Błażej
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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ZASADNICZA SZKOŁA GÓRNICZA 
przy Kopalni Węgla Kamiennego 

im. 1 Maja w Wodzisławiu Śląskim
OGŁASZA WPISY

na rok szkolny 1976/77
na następujące specjalności:

— GÓRNIK TECHNICZNEJ 
EKSPLOATACJI ZŁÓŻ

— ELEKTROMONTER GÓRNICTWA 
PODZIEMNEGO

— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 
GÓRNICTWA PODZIEMNEGO

— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 
PRZERÓBCZYCH

— MONTER UKŁADÓW ELEKTRONOWYCH
I AUTOMATYKI PRZEMYSŁOWEJ

— MONTER TELETECHNICZNYCH URZĄDZEŃ 
W GÓRNICTWIE

Warunki przyjęcia:
1) nie przekroczony 18 rok życia,
2) ukończenie szkoły podstawowej,
3) zaświadczenie lekarza wytypowanego przez 

Przychodnię Obwodową dla Górników o przy­
datności do zawodu górniczego. Skierowań na 
badania lekarskie udzielają dyrekcje poszczegól­
nych szkół, do których naleiy zgładzać się oso­
biście.

Przy wpisie należy przedłożyć:
— podanie do dyrekcji szkoły o przyjęcie, podpisa­

ne przez kandydata oraz jego rodziców lub opie­
kuna,

— życiorys, dokument urodzenia, ostatnie świadec­
two szkolne,

— oraz za pośrednictwem dyrekcji szkoły należy 
zawrzeć umowę z zakładem pracy.

Szczegółowych informacji dotyczących przyjęcia 
do szkół udzielają szkoły, kopalnie prowadzące 
szkoły oraz zjednoczenia przemysłu węglowego.
Uczniom przysługuje:

Korzystanie z ferii szkolnych na równi z ucznia­
mi szkół zawodowych podległych Ministerstwu 
Oświaty i Wychowania.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do:
— noszenia odznaki absolwenta zasadniczej szkoły 

górniczej,
— wstępu do 3-letniego technikum górniczego dla 

młodzieży nie pracującej, z tym, że absolwenci 
z ogólną oceną bardzo dobrą mają prawo wstę­
pu do technikum bez egzaminu wstępnego,

— uzyskania stanowisk, na których wymaga się 
kwalifikacji zawodowych górniczych.

Absolwentom zasadniczych szkół górniczych zali­
cza się czas nauki w szkole w wymiarze 1 roku do 
okresu pracy wymaganego dla uzyskania specjal­
nego wynagrodzenia z Karty Górnika. Ponadto tym 
absolwentom, którzy bezpośrednio po ukończeniu 
szkoły podejmą pracę w kopalni, zalicza się rok do 
uprawnień jubileuszowych.

WPISY przyjmuje Dyrekcjs Zasadniczej Szkoły 
Górniczej w Wodzisławiu Sl., ul. Karola Miarki, 
w godzinach od 7 do 15.

ADRES: Zasadnicza Szkoła Górnicza KWK im. 
1 Maja w Wodzisławiu Si. I, kod nr 44-300. Telefon 
Wodzisław Si. I, nr 528-62.

DYREKCJA SZKOŁY

60kr

„SPOŁEM” WSS
w Bielsku-Białej, ul. Kosmonautów Ib

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie 225 m kw. okładziny ka­
miennej ścian zewnętrznych na budo­
wanym pawilonie handlowym w Sko­
czowie, przy ul. Gwardii Ludowej 5.

Roboty zostaną wykonane z materia­
łów powierzonych. Wartość robót około 
250 tys. zł. Termin wykonania 15 czer­
wca 1976 r.

Oferty składać w terminie 10 dni od 
daty ukazania się ogłoszenia — w Dziale 
Inwestycji i Remontów, Skoczów, ul. 
Gwardii Ludowej 7.

W przetargu udział mogą wziąć przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
lub unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. 6 Ikr

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
„WYZWOLENIE” 

w Simoradzu
SPRZEDA
każdą ilość worków papierowych po mie­
szankach paszowych, nadających się do 
pakowania towarów sypkich.

Cena do uzgodnienia.
Telefon: Skoczów 916, 917 Dział

Zootechniki. 58kr

PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ

1 MIESZKANIOWEJ W SKOCZOWIE 
zwraca się z uprzejmą prośbą do PT Mieszkańców 
budynków administrowanych przez nasz Zarząd 
Budynków Mieszkalnych

O SKŁADANIE
CZERSTWEGO PIECZYWA 

do specjalnych pojemników umieszczo­
nych na klatkach schodowych budyn­
ków.

„NIE MARNUJMY CHLEBA! PAMIĘTAJMY, 
ŻE ODPADY CZERSTWEGO PIECZYWA TO 
DODATKOWA PASZA W HODOWLI TRZODY!

62kr

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, tel. 15-71

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY f 
ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

W CIESZYNIE

w następujących specjalnościach:

— ŠLUSARZ NARZĘDZIOWY,

— ŠLUSARZ MASZYNOWY,

— FREZER

— TOKARZ

— INSTALATOR

— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych. Przy zgłosz?mach 
należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowej mogą uczęszczać do 3-letnfego Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszynie.

Fabryka Nakryć Stołowych znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy ul. Frysztackiej. 71^

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

MOTOCYKL Panonie 250 — 
sprzedam. Wiadomość: Ku- 
dryk, Cieszyn. Moniuszki 6/2.

g-4217
NOWĄ karoserie Skoda 100 L, 
do wypadku — sprzedam. 
Wiadomość: Cieszyn. Nowot- 
ki 10.g-4220
SNOPOWIĄZAŁKĘ WC-3 — 
sprzedam. Jan Gancarz, Ogro­
dzona 128. g-4210
SPRZEDAM dom lednorodzln- 
ny (w budowle). Parter wy­
kończony komfortowo, do za­
mieszkania. Dwa garaże, ogrod 
20 arów. Maksymilian Porcek, 
Pogwizdów 281. naprzeciw 
Klubu „Książki — Prasy”.

 004221g
SPRZEDAM dom gospodarczy 
wraz z polem 3.28 hektara w 
tym 1 hektar laki. Wiadomość 
Anna Stalmach. Za błocie 160, 
poczta Strumień.g-4222 
M-3, kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo. komfort, centrum 
Zabrza — zamienię na podob­
ne w Cieszynie. Reterske, Za­
brze. Kowalska 16.g-421fl
ZAMIENIĘ 3 duże pokoje, ku­
chnie. kwaterunkowe, kom­
fort. w centrum miasta — na 
mniejsze na parterze. Wiado­
mość: tel. 10-31. w godz. 8—15.

, ,  g-4220
ZA UBŁJZanie publiczne w 
dniu 7. IV. 76 — bardzo prze­
praszam ob. Tomoszka Adol­
fa. Łam. w Cisownicy Paweł 
Majętny. Cisownica 225. g4223
PRZYJMĘ dwóch uczniów do 
nauki zawodu — malarz bu­
dowlany. Stanisław Staniek. 
Cieszyn. ul. Dzierżyńskiego 
2a/10 — Zakład Malarski.

 g-1314

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie
PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno­
ściach jak:

■Ar tokan
★ ślusan nartędsiowy
★ freier
4r cle> tromechanik
■jłr formier« 1 modelarz odlewniczy
★ mechanik obróbki skrawaniem—w Liceum Zawodowym, 
■jłr elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum

Zawodowym
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po jej 

ukończeniu absolwenci zatrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, Jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie, na terenie Zakładu Elektronarzędzi — 
przed południem, oraz w nowych pomieszczeniach na terenie Fabryki Narzędzi 
Elektrycznych, ul. Armii Ludowej 11 (również przed południem).

. Młod; le'_ korzysta z szeroko zakro­
jonej akcji socjalno-bytowej zakładu. Zakład posiada ośrodki wczasowe nad 
morzem i w górach. W ramach tej akcji organizuje się obozy wypoczynkowe 
w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
Warunki przyjęcia: ukończenie VHI klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przekroczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela 1 zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 
1», teL 15-81, wewn. 311. 201kr

By nasze dni i noce 
były spokojne

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4)

nych instytucjach użyteczno­
ści publicznej.

Miejska instancja partyjna 
w Cieszynie ma program 
umacniania dyscypliny spo­
łecznej, jest to jednak zada­
nie długofalowe, wymagające 
zarównc konsekwencji, jak i 
cierpliwości.

„Nieodłączną cechą naszej 
demokracji stanowi samo­
rządności społeczna. Poczyna­
niom władz państwowych 
trzeba zapewniać coraz szer­
sze popi -cie i współdziała­
nie społeczne” — te słowa 
Edwarda Gierka wypowie­
dziane z trybun III Plenum 
stanowić będą busolę dla na­
szych poczynań na przyszłość. 
Zgodnie z ich intencją w cen­
trum naszej uwagi postawi­
my te wszystkie punkty pro­
gramu, które mówią o sprzę­
ganiu naszych poczynań z 
wysiłki, m poszczególnych or­
ganizacji i grup społecznych. 
Musimy wykrzesać poprzez 
partyjne grupy terenowego 
działania więcej aktywności 
samorządów i grup mieszkań­
ców na rzecz konsekwentnej 
walki z wszelkiego rodzaju 
przejawami chuligaństwa, al­
koholizmu, wulgaryzmu i po­
dobnych negatywnych zja­
wisk.

Mając ten cel na uwadze, 
rozbudowa liśmy ostatnio po­
ważnie sieć placówek oraz li­
czebność szeregów ORMO, co 
powinno przyczynić się do 
skuteczniejszego zwalczania

właimui oraz przestępstw 
drogowych, pomóc w ochro­
nie mienia społecznego i pry­
watnego przed kradz.-zarru, 
marnotrastwem itp. Trzeba 
koniecznie uaktywnić sądy 
społeczne w zakładach pracy, 
gdyż prawie wszystkie pozo- 
stają w stanie letargu, podob­
nie jak niektóre społeczne ko­
misje pojednawcze na tere­
nie miasta. Miejska iństancja 
partyjna musi śpieszyć tak­
że z pomocą organizacjom 
młodzieżowym w zakresie 
pracy wśród młodzieży za­
niedbanej moralnie.

Musimy zadbać o to, by tak 
podstawowe organizacje par­
tyjne, jak również kierownic­
twa administracyjne zakła­
dów pracy, rady zakładowe 
oraz organizacje polityczne i 
społeczne w naszym regionie 
poświęcały w przyszłości mak 
symalną uwagę umacnianiu 
dyscypliny społecznej, wpaja 
niu obywatelom zasad myśle­
nia kategoriami społecznymi.

Wszak — jak to stwierdził 
Edward Gierek — „gdy dziś 
mówimy o państwie, mamy 
na myśli nie tylko system in­
stytucji... Państwo to coś wię­
cej — to my wszyscy, 34 mi­
liony Polaków. Od naszego 
zespolenia wokół ży wotnych 
spraw kraju, od rzetelnej 
pracy, od poziomu świado­
mość. i dyscypliny, od reali­
zacji praw i wypełniania obo 
wiązków, od współdziałania z 
władzami i instytucjami za­
leży siła Polski i pomyślność 
narodu...”.

POZIOMO: 1. smaK. wytwor- 
nosć. 4. geometryczny kwiet­
nik. 7. ssak wodny mięsożer­
ny. 10. rząd lamn oświetlają­
cych scenę w teatrze. 12. pier­
wiastek ziem rzadkich z ro­
dziny lantanowców, 1*.  nie lu­
bi sie z psem. 15. rewelacyjny 
Toni w 24 Turnieju Czterech 
Skoczni, 16. organ z siatków­
ka. 17. kropka. 18. góry z Tur­
baczem w Beskidzie Zacho­
dnim. 20. raflklem przy ziemi, 
23. ptak wodny. 24. chorobli­
wy złodziej. 27. gra w karty 
rodem z Chin,28. ogrodzenie 
obronne. 29. transakcja z pro­
wizja. 31. deszcz lodowy, 32. 
nleolanowany wyskok. 34. pro­
szone przy ecie wieczorowe. 
36. nieprzemakalny but. 38. 
naramiennik wojskowy. 40. w 
piosence płynie lak Wisła 
szeroka. 41. człowiek poryw­
czy, wybuchowy, tzw. „słomia­
ny ogień , 42. z Alp płynie 
do Morza Północnego, 43. imię 
żeńskie. 45. drzewo z rodziny 
mlmozowatych. 47. godło, 48. 
gruba gałaż drzewa, 51. byk 
otoczony czcią u starożytnych 
Egipcjan. 52. kilka dywizji. 54 
inicjały niemieckiej normy 
materiałów fotograficznych 
itp., 55. rogi pokładowe stat­
ku do zamocowania lin. 57, 
półpletro. 59 odbywa KO prak­
tykant. 60. cześć łupu dla 
Wspólnika. 61. najcięższy pier­
wiastek z grupy chlorowców, 

TIS. prawdziwa — nie boi sie 
krytyki, 67. druga potęga dzie­
sięciu.68 przed skokiem nar­
ciarskim, 69. litera grecka, 70. 
targowisko, 71. agresja ni« tyl­
ko militarna, 73. ród lub grono 
ludzi złączonych więzami krwi 
1 zespolonych gospodarczo, 74. 
też odlatuje do ciepłych kra­
jów, 75. ocena.

PIONOWO: 1. specjalista w 
zakresie nauki o Ziemi, 2. 
symbol pierwiastka chemlczne- 
nego: stront. 3. zakazany, nie­
tykalny; świętość u ludów 
pierwotnych, 4. krawędź, róg, 
5. na dnie naczynia. 6. zjaz­
dowy z przeszkodami lub na 
przełaj. 7. nowicjusz, począt­
kujący. 8. płynie z. Irtyszem 
do Morza Karskiego. 8. pokoik 
bez okien, nisza. II. mały fle- 
clk lub włoska moneta zdaw­
kowa. 13. taniec ludowy. 17. 
rewia, pokaz. 18. styl w sztu­

ce; określenie klasycyzmu 
pierwszych dziesięcioleci XIX 
Wieku. 21. jacht Ł>. Teligi. 22. 
wychowawczyni dzieci w ro­
dzinach kurtuazyjnych, 24. nad 
wozie samochodu. 25. wybiera­
nie kilku z dużej ilości. 26. 
zastępuje kokainę. 27. rzecz 
przerażająca. 30. okrutny 
zwierzchnik, despota, 31. ro­
ślina strączkowa. 3K można 
leżeć lub pływać na..„ 33. mo­
neta srebrna — rzymska, 35. 
gra w piłkę na korcie rozdzla- 
lonym siatka. 37. prowy do­
pływ Wisły. 39. Stromy szczyt 
górski, także jeden z kolorów 
w kartach, 44. „naszyjnik psa. 
46. owoc leśny. 49. zachodnia 
rzeka graniczna w Polsce. 50. 
niechęć, uraza, pretensja. 53. 
stolica Turcji. 55. brzeszczot 
białej broni. 56. jednostka 
pływa taca. 58. wiadomość nle- 
prawózlwa, oszczercza. 62. 
niejeden w USA. 63. tułów, 
także część posągu bez gło­
wy i kończyn. 64. drewniany 
dęty Instrument muzyczny z 
trzcinkami. 65. wartość okre­
ślona w złotówkach. 66. tłu­
szcz płynny z ryb zawierający 
witaminy. 70. symbol chemicz­
ny baru, 72. zgłoskowa nazwa 
pierwszego dźwięku w gamie 
diatonlczne j

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 8 maja br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
„Glosu Ziemi Cieszyńskiej” 
Mennicza 10. 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeśla prawidłowe rozwiąza­
nie. rozlosujemy nagrody 
książkowe.

ROZWIĄZANIE 
„KRZYŻÓWKI” 

Z NUMERU 14/1036: 
Poziomo: pryzmat, kapitan, 

akr. minaret. >£ronon . zajazd, 
paleta, mistral, gont. wsśd. 
agnusek. Olza. gryf, baleron, 
atrium, nelson, intrata.' NOT, 
brylant, rarytas.

pionowo: ruina, marazm, ta­
ta, kran, portal, aport, Zagło­
ba, janczar, diagram. Strudel, 
patefon, ekspres, audyfon, bu­
ława, nestor, tenor, orgia, fant, 
litr.

• 
NAGRODY KSIĄŻKOWE

Za prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki z numeru 14/1036 
nagrodę książkowa wylosował 
Stanisław Laszczak z Bujako­
wa. Nagrodę wysyłamy pocz­ta.

ZIFMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotnica«] Spółdzielni wydaw­
niczej „Prasa-Kslażka-Ruch”. WYDAWCA: 
Śląski« Wydawnictwo Prasowe RSW „Prase- 
Kstaśka-Rueb”. ul. Młyńska 1. 46-893 Kato­
wic«. DRUK: RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknech­
ts 83, «0-863 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w Składzie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA- 
NEL (redaktor nacselny). Kasimlerz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO- 
POCZEK i Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

■ ------- -------------- ----I"

ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 18. «3-«M 
Cieszyn. TELEFONY I 13-32 oraz 18-93. TE­
LEKS: 835-306. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumerat« krajową dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 18 każdego 
miesiąca poprzedsającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumerato krajowa nrsyj- 
mufe RSW „Prasa-Książka-Ruch” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki, 
ul. Dąbrówki 13. «8-881 Katowice, konto PKO

IO nr 3-8-81. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miastach zamawiają pre­
numerat« wyłącznie za pośrednictwem od­
działów i delegatur RSW „Prasa-Książka- 
Rucb”. Pozostałe, mające siedaib« na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w których 
nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają 
prenumerat« za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 ai. półrocznie 
8« zł. kwartalnie 13 sł. ZAMÓWIENIA na 
prenumeratą dla Odbiorców za

GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa-Kslażka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych. ul. Wronia 23. 66-840 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY fest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc; MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przy Imowane są do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 35029. Nr zam. 1704/7« jj.g

000248005348535353484802235323482348234853484853485348532348234853484823



• SZKOŁA DLA OSIEDLA I
— oto temat najbliższego spot- I 
kania Osiedlowego Klubu Pro- I 
pozycji — Mały Jaworowy w I 
którym uczestniczyć będą dy- I 
rektor Szkoły Podstawowej Im. I 
Janusza Korczaka Mieczysław I 
Orszulik oraz dyrektor Ognls- I 
ka Pracy Pozaszkolnej Helena I 
Massalska. Impreza odbędzie I 
się dnia 27 kwietnia (wtorek) I 
o godzinie 18 w świetlicy szko- I 
ły. ' (x) I
• CIESZYŃSKI ODDZIAŁ I

POLSKIEGO TOWARZYSTWA I 
HISTORYCZNEGO organizuje I 
we czwartek, dnia 29 kwlet- I 
nla o godzinie 16.30 w sali nr I 
13 Domu Kultury odczyt pra- I 
cownlka naukowego Unlwersy- I 
tetu Śląskiego dra Eugeniusza I 
Kopcia nt. odgłosów politycz- I 
nycb przewrotu majowego w I 
1926 r. na SI isku. ‘ I
• KLUB PROPOZYCJI współ- I

nie z Klubem Nauczycielskim I 
przy Radzie Zakładowej ZNP I 
w Cieszynie organizuje spot- I 
kanie z mgr Ewą Dąbrowską. I 
psychologiem i Inżynierem I 
wlóklennlklem. Treścią spot I 
kania będzie psychologia oraz I 
jej zastosowanie w. życiu prak- I 
tycznym. Impreza odbędzie się 
w świetlicy Drukarni przy ul. 
Pokoju, dnia 30 kwietnia o 
godz. 18. (x)

• KLUB KOBIET przy Kole 
Miejskim PZKO w Czeskim — 
Cieszynie organizuje w dniach 
111 maja w sali klubu PZKO
>rzy ul. Bożka wystawę haftu 

1 robót ręcznych (x)
• W SALONIE SEKCJI LI­

TERACKO - ARTYSTYCZNEJ 
w Czeskim Ckszynh zaprezen­
towali ostatnio swoje najnow­
sze prace znani plastycy zaol- 
zlańscy: prze li»awiclele naj­
starszej 1 najmłodszej genera­
cji twórców. (x)
• OD M CZERWCA DO 7 

LIPCA gościć będą w Wiśl< 
jmchacze Uniwersytetu Sląi
-lego, którzy w ramach poby­

tu w studenckim Ośrodku Nau­
ki, Kultury 1 Pracy Społecznej 
zorganizują szereg atrakcyj­
nych Imprez rozrywkowy! h 
Zaprezentują m. In. gi ipę laz- 
zową. Itr na ret 1 SollsiCw oraz 
urządzą otwarty festiwal pio­
senki dziecięcej 1 konkurs ry­
sunku na asfalcie.
• W ACTA MUSEI SILESIAE

— wydawnictwie ukazującym 
się w Opawie, pojawiło się 
studium prof. Karoli Hliw.cz 
ki o problemie rytmu w ludo­
wych melodiach Sląi k Cie­
szyńskiego. Najczęściej spoty 
kanym na tym obszarze jest 
rytm polonezowy zni ny w ta­
kich układach tanecznych jak: 
„wolny”, ,,do blołego” czy 
„powolny”. Duża ilość tych 
tańców Zachowała się dzięki 
zbiorowi Jana Londzlna z Za­
brzegu. (X)

Kto nie pomyślał?

W poprzednim numerze 
GŁOSU zamiężęiliimy 
informację Woje 6di 
kiego Domu Kultury \ 

(notabene bardzo prężnego) 
o międzywojewódzkich eltmi 
nacjach do I ogólnopolskiego 
przeglądu gry na unikalnych 
i ludowych instrumentech, 
które to eliminacje odbędą 
się 24. i 25 kwietnia w Ujso­
łach.
* Aliści był to już drugi ter­
min. Zainteresowani otrzyma 
li bowiem w marcu zawiado- 
munie, które opiewało na 10 
— II kwietnia, przy :zym 
zgłoszenia należało składać 
do końca marca.

Szereg naszych instrumer- 
talistów zgłosiło w terminie 
swój udział i... pojechało 10 
bm. do Ujsotow, gdzie jed­
nak imprezy osupwiście nie 
było. Nie znalazł się również 
nikt, kto by zechciał chociaż 
poinformować, że termin eli­
minacji zo-itał przesunięty.

GŁOS ukazał «ię w prze- 
daży 13 kwietnie i właśnie z 
naszych tzw. łamów zaintere 
sowani dowiedzieli ilÇ». -ł® 
wyznaczono nową datę elimi 
nacji. Całe szczęście, bowiem 
wracając z Ujsołów, byli 
przekonani żi kto) ich po 
pro>tu wystrychnął na dud­
ka.

Chociaż... w sumie prze­
cież na jedno wychodzi — po 
jechali wszak najzupełniej 
niepotrzebnie, stracili cza 
mnóstwo nerwów. A nt' cho­
dzi przecież o smarkaczy. 
Trudno za taki h uważać 
siedemdziesięciokilkuletniego 
Jana Kau uloka, Leszka 
Gwarka, Oswalda Szczurka 
czy dyrektori szkoły mgr Jó 
zefa Brodę.

Nawalanka jest przykra. 
Przykra tym bardziej, że na­
si instrumentaliści zastana­
wiali się obecnie, czy poje­
chać do Ujsołów powtórnie.

Chcie71byimy wiedzieć, kto 
się jej dopuścił — z imienia 
i nazwiska. Chyba Wojewódz 
ki Don Kultury nie da nem 
czekać na odpowiedź zbyt 
iługo"7... (d)

Opracował: ROBERT DANELsłów

bo owies mopogryźć,

tu kąsek -iia-Chyń mi
na.

7710771.bO
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I MAJA

tam, idzie robotka,

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Kolarze startowalimi-
ml-

SPORT W PZKO GRÓDEK NAJLEPSZY...

(x)

(RD)

SIATKARKI 
PRZEGRAŁY

ZDZISŁAW 
STRZĄDAŁA 
W KADRZE 
JUNIORÓW

15 
11 9 

9 
8 
8 
7
8

M.
R.

Ifl 
Ifl 
16 
1C 
Ifl 
1C 16 
16 
16 
16 
Ifl 
Ifl 
16 
16

I run- 
tramp-

jakosi idzie. Całą 
lygoł w chlywie.

Dzię-
63:16 
45:21 
44:22 
43:23 
47:35 
29:27 
31: W 
29:31 
30:41 
27:36 
43:54 
23:34 
24:46 
11:70

SIATKARZE 
NA 4 MIEJSCU

Ochaby 
Pierśclec 
Haźlach 
Zamarski 
Wiślica 
Simoradz.

60: 7 
50:22 
50:24 
40:35 
34:39 
34:42 
36:43 
32:41 
29:45 
23:48 
13:57 
(cz)

SKOCZOWSCY 
PINGPONGISCI

10 
9 
6 
6 
2
2 6:31

WYNIKI 
Z 25 KWIETNIA

PRACOWNICZY 
TURNIEJ

30 20
20 16
20
20
20
20
20
20
20
20 
210

WISŁA STRUMIEŃ 
ZACZĘŁA 

OD REMISÓW

i Armii Czerwone i pod Pont 
nikłem Wdzięczności.

W 20 minut później na tę 
samą trasę wyru izą sztafety 
dziewcząt ze szkół średnich. 
O godz. 15.30 spod Pomnika 
Walki i Zwycięstw:' w Go­
leszowie wystartuj« drużyny 
juniorów, którzy pobiegną 
przez Bażanowice, Gułdowy 
do Cieszynr (ulicami: Biels­
ką, Dzierżyńskiego, placem

tym s„mym czacie odbylv 
również w Andrychowie.

» 33: 8 
13 26:14

24 20 
23:17 
18:20 
23:23 
25:27 
18:27 
11 74KLASA A

Trzeci kolejny remis zanoto-

W tym roku . zgrywane są 
mlst-zos'wa PZKO w na: tępu- 
jącycł dyscyplinach sporto- 

-L--' ... ---‘i stołowy, 
kometka. strzelectwo, bieg _na 
ka~ho*ń  'i siatkówki 

Organizatorami 
za pzKO, i.:_: 
koła

wyćh: szachy, tenis 
orientację., lekkoatletyka, pił-

.1 imprez są 
___ kluby młodych i 
-wiążkov e (x)

Folder zawiera liczne zdję­
cia Tadeusza Kopoczka, Karo 
la Luizy, Pawła Czupryny. 
Stanisława Ceranowicza i 
Norberta Boronowskiego.

Materiał do informatora 
jest autorstwa Władysława 
Pibijana, redakcja i opraco­
wanie Kazimierza Gołębiow­
skiego. opracowanie technicz 
ne Tadeusza Kopoczka.

To skromne rozmiarami, 
ale pożyteczne wydawnictwo 
zamówił i sfinansował Urząd 
Gminy Istebna.

wija w budynkach prywat­
nych sieć stacji turystycz­
nych i pomocniczych obiek­
tów noclegowych. Powstawa­
nie ich podyktowane j< «♦ 
głównie potrzebami turystyki 
kwalifikowanej i wycieczek 
krajoznawczych. Korzystają­
cy z nich członkowie towa­
rzystwa otrzymują, podobnie 
jak młodzież szkolna, znizki.

Szkoda, że status .prawny 
stacji turystycznych, nie jest 
dotychczas w pełni uregulo­
wany, co sprawia, iż niektóre 
władze terenowe przekazują 
te placówki innym gestorom.

Jedno jest pewne. Stacje 
turystyczne naszego regionu 
zmieniają się z rokx. na rok. 
Przyjemnie jest zatrzymać 
się w nich, w. pucząć. Mieliś­
my tego dowód przy podsu­
mowaniu poprzednich i nie­
dawnego VI ogólnopolskie­
go konkursu pod hasłem 
„Stacje turystyczne PTTK 
zapraszają”.

To, że co roku w gronie 
najlepszych placówek w kra­
ju znajdują się stacje podbes 
kidzkie, stanowi również za­
sługę cieszyńskiego oddziału 
PTTK. (cz)

SUROWIEC CENNY 
I... NIEPOŻĄDANY

YŁEM ZAWSZE PRZE 
KONANÝ, że -iłom me­
tali stanowi eenny suro 
Wiec, o którego pozys-

k inie goipodar*.  narodowa 
zabiega. W tej en» li nam 
już co do tego niejakie wąt­
pliwości.

Zadzwonił de mnie miano­
wicie znajomy ze Spółdzielni 
Pracy „Odrodzenie” w Cieszy 
nie, prosi ąc ni mniej ni wię­
cej tylko o pomoe w... poaby 
clu się alomu.

W pierwszej ehwili myśla- 
! łein.że znajomy uroi sobie 

niewczesne żarty, kiedy od­
dał Jednak słuchawkę kierów 
nikowl transportu uwierzy­
łem, że ludziom z „Odrodze­
nia” bardziej do płacau niż 
do żartów.

Jest wiosna —- pora gene- 
I ralnych porządków. Zgodnie 

z przyjętym dobrym zwycza 
jem, Odr<./enie” postano- 

I wiło uporządkcwae własne o- 
I toczenie, w którym uzbierało 
I się sporo nie tylko zwykłego 
I śmiecia, lecz równie*  właśnie 
I złomu metali, jako łe apół- 
I dzielnia prowadzi ał 15 zakła 
I dów branży metalowej. ■
I Wydawać by się moi lo, *e  
I nic prostszego — wystarczy 
I wrzucić złom do przyczepy i 
I powieźć do punktu skupu, 
I którejkolwiek z Gminnych 
I Spółdsielni, jako łe wszyat- 
I kie one prowadzą skup su- 
I rowców wtórnych. Najbliżej 
I było do cieszyńskiego GS-u. 
I który odmówił wszakże przy 
I jęcia surowe. , choć o niego 
I wołają ponoć polskie huty.

Z załadowaną już przycze- 
I pą ludzie pojechali zatem ęo 
I Goleszowa, gdzie okazał się 
I wjzakże artykułem równie 
I niepożądanym, jak w Cieszy 
I nie. Ciągnik perolował za-

Rada eaklado» i Branżowe­
go Ośrodka Badawczo - Roz­
wojowego Maszyn Elektrycz­
nych w Cieszynie zorganizo­
wała błj3k„wiczny turniej dla 
swolcl pracowników.

Trzy pierwsze miejsca zaję­
li: Andi zej Cieślar, Jan Janus 
1 jćzef Rygiel. Zwycięzcy re­
prezentować będą ośrodek na 
międzyzakładowym turnieju 
miejskim. (cz)

pełnić będą harcerze i żołnie 
rze Górnośląskiej Brygady 
WOP.

W czasie trwania biegu, od 
godz. 14.30 do lfi.30 ruch na 
ulicach będzie zamknięty, a 
na niektórych ograniczony.

Liczymy na gorący doping 
zawodniczek i zawodników, 
którzy pobiegną w imprez.e 
».organizowanej Ha uczczenia 
Swięt” Pracy 1 31 rocznic y 
■wyzwolenia regionu cieszyń­
skiego.

(cz)

1. Ustroń Polana
2. .ZS Warszowice
3. LZS Punców
4. Cukrownik II
5. LZS
6. LZS
7 I ZS
8 LZS
9 LZS 

10- LZS

sajęłi trzecie miejsce, a zespół 
z SP-5, którym opiekuje się 
Ewa Karska, hył czwarty. 
Zwyciężyły siatkarki z Andry­
chowa przed ZSG Kosy, (cz)

W 
się, ----------flnałr w siatki vier dziewcząt 
zt szkol podstawowych. Brały 
w nich uciział ówle nasze dru- 
żjmy: SP-4 Wl<ła 1 SP-5 Cie- 
zyn. Drużyna z Wisły, pro­

wadzona przez Leszka Mimra,

243. Czym za tycio — 
tym po imlercl

ŻYLI SE chł«p z babką, 
radzi —»-«i o«-
przyszeł 
koćcfoła,

— Wiysz ty
— N6 cóż? 

nowego?
_ Na rozmysłom se n°d 

kozanim, jaki mieli welebny.
— Cóż takigo mówili?
— O tym, jaki je tyn ludz­

ki żywot. I że do czego mo 
kiery za życ‘o zamiłowani, 
tym bydzie po śmierci. Wr.zy- 
stku jedno — iw niebie, i w 
piekle- Tóz podziwei sie: 
wiysz, że jo mom zamiłowa­
ni do konich. Okropnie mom 
konie rod. Czy to znaczy, że 
bedym po śmierci koniym?

— Nie starej łie, chłopku, 
zondż na farę, możne to by­
dzie inakszy, możnei ile u- 
słyszoł.

Zebroł sie chłop, postel na 
tą farę- Pada:

— Welebntczku, myilołech, 
wiycie, nad tym waszym ko­
zanim

— Cóż cie tak zaitcnowiło.
— Na powiedzieliście na 

końcu, żp do czeao mi kiei y 
za życio zamiłowani tym bę­
dzie po imierci. W niebie czy 
w piekle — na co se tam za- 

I słóżył. A jo je - hodowcą, mi- 
I oinikum konich. Cz-/ to 
I czy, że bydym po imierci ko- 
I -<iym?

—Tok, mój kochany, by- 
I dziecię konij/m.

— Ale przeca nie umiyrr. 
I ani wozić, ani nic...

— VmiysT. — r‘e umijflsi 
I wszystko jedno. Musiiz 8ie 
I nauc.zyć.
I Poszeł chłop zastaraný dó 
I domu, padu babie:

w Myszkowie
Na otwarcie sezonu odbył się 

w Myszkowie ogólnopolski w- 
ścig kolarski, na starcie 
którego stanęło ponur 300 za­
wodników. Impreza roz: grywa­
na bvla w 4 ka*egG.iach  wie­
kowych. Do walki stanęli rów­
nież kolarze z LZS Cieszyn.

W grupie młodzików Karol 
Piecha zajął 14 miejsce, w ju­
niorach mlodezvch Jarosław 
Karl Ula był. szi sty a Włady­
sław Wiśniewski dziewiąty O- 
baj cl zawodnicy mieli ten

u i czas, <-o zwycięzca Jan 
Mło> i z Częstochowy, gdyż 
przebyli na metę w dużej 20- 
osobowej grupie. Wfród funlo- 
rów starizych Eugeniusz Di - 
dys zajął trzynaste miejsce. 
Adam Rogowski dziewiętnaste 
1 Stanisław Omorczyk W 
najstarszej grupie seniorów 
startowało trzech naszych ko­
larzy. wyścig jednak ukończył 
tylko Jeny Urbaczka na 28 
miejscu. (cz)

— Siuna ni
— Tóż mi przyniyi trowy.
Ukosiła mu trowy, zaczon 

pogryzać, połykać, ale krzy­
wi! sie niemiłosierni. Alt nic 
— robił pod sebic, gri boł 
nogami, jako konie. A baba 
dbała o niego — czyściłc go 
kartaczym, omiatało tpod 
nieoo, dobrze łie miot.

Trwało to tak całą zimę. 
Lygoł se w chlywie, pojodoł 
ćwikłę, przyzwyczajał sie do 
tego końskiego życio.

Przyszeł jor, t~zeba było 
orać. Tóż b<|ba dała na nie­
go szery, zebrała go do zn- 
rody, Zorali kąsek,

zaczyni włóczyć. Baba szła 
za bronami, chłopiec poga­
niał, a tata smyczył.

Aż tu idzie tyn faror, co 
miot to kozani.

— Szczęić Boże, gospoda­
rzu!

— Dej Boże'
—• Jak 

idzie?
— Ne 

zimę-ech 
owies, ćwikłę, kończynę po­
radzę jeić, wczora my zorali 
zagrodę, a dziżka już włóczy­
my. Jpny jednej wiecy »ie 
ni mogę nauczyć.

— Czegóż?
— Na jak mie muchy gry­

zą, to sie ni mogę chwostym 
oganiać, je za mały...

Koniakowie, Jawo-

tem do Skoczowa, Ustronia, 
Dębowca i ze wszystkich 
tych miejscowości wracał z 
przysłowiowymi nićmi, czy 
icUli j —1 pełny. Zi dna z 
Gminnych Spółdzielni nie 
przyjęła złomu.

Natomiast w punkcie GS 
w Strumieniu oświadczono, 
że owszem, pohandlować by 
można, ale nic z kontrahen­
tem „obcym”, za jakiego uz­
nano cieszyńską spółdzielnię. 
Tylko w Kończycach udało 
się w końcu zwalić na plac 
.Jcłpdowy dwu tony, al< nie­
jako po kumotersku, jako że 
ktoś z GS u zna się osobiście 
a .nmś z „Odrodzenia”. Traii 
aałoje obwarowano zresztą 
t nowerym:
_ No, zrobiliśmy wam 

przysługę, -ile w drodze wy­
jątku. Więcej nas gwałcić nie 
próbujcie, bo się nie uda!.„

J iiKoź rzeczywiście’ — nie 
udało się. Ani w Kończycach, 
ani w któr-jt-.olwiek innej 
gminnej spółdzielni. Kołomyj 
ka trwa od dwu miesięcy...

Większe zakłady nie mają 
takich kłopotów, jak „Odro­
dzenie” — złomu jest sporo, 
•«mawiają więc wagon zała­
dowują i po kłopocie. Fa- 
bryozk mniejsze znajdują 
się- w sytuacji gorszej, by nie 
rzee — beznadziejnej, gdyż 
mniejszych ilości zlomu po 
prostu nikt nie chce odbie­
rać. Stąd też jako nie byle 
okazję przyjęło „Odrodzenie” 
turniej miast w Skoczowie, 
gdzit urządzono m. in. zbiór­
kę złomu. Spółdzielnia odda­
la l)m stu (bezpłatnie, byle 
pozbyć się kłopotu) 6 czy T 
ton surowca. Trudno jednak 
czekać na następną edycję te 
leturnieju...'

Nie jesteśmy kompetentni, 
by- proponować konkretne 
rozwiązania, jednego wszak­
że jesteśm pewni — sytuac­
ja, w której hutnictwo czeka 
na złom, a instytucje powo­
łane do skupu odmawiają je 
go przyjęć.*)  — jest wysoce 
nienormalna.

W sprawie tej powinien 
się kompetentnie wypowie­
dzieć Wojewódzki Związek 
Rolniczych i Spółdzielni.

PAWEł RUCKI

Władze “olskluzo Związku 
Hul-ela m Trawie ogłosiły 
skład kadry narodowe] senio­
rów 1 ;unlorów w II kwart ile 
br. w grupie Juniorów znalazł 
się zawodnik KS Cieszyn — 
Zdzisław Strządala. (cz)

sie mieli. Roz 
tyn ch’op '*  
pado: 
co, babo?
Cóz tam było

KLASA OKRĘGOWY
Coraz lepie! spisują się nasi 

reprezentanci w rozrywkach 
Klasy Okręgowej. KS Cieszyn 
wywiózł jeden punkt z Nle- 
dobczyc, remisując z tamtej­
szym' MKS 1:1 (0:0). Wyrów 
niijącą bramkę dla gości strze­
lił Krogulewskl.

Po porażce z Walcownią 
Cuk. ownlk r'hybli odi lósł 
zwycięstwo nad rezi rwą GKS 
Tychy 2:1 (1:0).

Samodzielny lider po 
dzle jesiennej — 
m el. rozpoczął ----- -wiosnQ od remisów. Najpierw 
wywiózł bezbramkowy remis 
z Zabłocla. a w tydzień póź­
niej z rezerwą BBTS znowu 
padł na boisku w Strumieniu 
rezultat nierozstrzygnięty 1:1. 
Ustrońska Kuźnia wprawdzie 
odnosi skromne zwycięstwa, 
ale gromadzi cenne punkty, 
które na pewno heda sie li­czyły przy ostatecznym rachun 
ku. W meczu „świątecznym” 
podopieczni trenera Balowicza 
wygrali w Skoczowie z Beski­
dem 1:0.

A oto pozostałe wyniki po­
przednich spotkań w klasie A: 
Olza Pogwizdów — Orzeł Za­
błocić 0:3. LZS Bojszowy — 
iskra Pszczyna 2:1. I-ZS Kozy 
—” Górnik Czechowice 1:0*  
skid Bielsko — GKS Pniówek 
2:0. Elektrostal Czechowice — 
Wicher Kaczyce 3:0. W zale­
głym. pierwszym meczu mi­
strzowskim. Iskra Pszczyna 
zremisowała z czechowicką 
ElektrostaU 2:2.

Nie świętowali także piłka­
rze klasy okręgowej. Cukrow­
nik Chybie przegrał minimal­
nie na boisku Walcowni 0:1. a 
KS Cieszyn zremisował z re­
zerwa BKS Bielsko 1:1.

W klasie B, w dniu 18 kwiet­
nia nadły następujące wyniki: 
Beskid Brenna ~ ~ ‘ 
na 3:0 
Małe — 
Olimpia 
Kończyce 
Nierodzim 
Spójnia Marklowice — : 
Dziegielów 2:1. Kolejarz 
rzydowlce — LZS Bąków 
1 Błyskawica Drogomyśl 
Beskid 11 Skoczów 5:2.

na sportowo
Podobnie jak w poprzed- I 

nich latach, również w tym ro- I 
ku Święto Pracy obff»— ic bą- I 
dzle w szerej ciekawych Im- I 
prez sportowych I

W Cieszynie tradycyjnie już I 
odbędzie się w dniu 28 bm. o I 
godz. 14.30 bieg sztafetowy I 
„Szlakiem Pomników” o Pu- I 
char Głosu Ziemi Cieszyńskiej I 
(szerzej o tej imprezie pisze- I 
my na st- 1 1 6). Natomiast I 
W piątek, 30 kwietnia o godz. I 
12 rozpocznle się rajd samo­
chodowo - motocyklowy Szla­
kiem Pomników Walki 1 Mę­
czeństwa po naszym regionie.

W dniu 1 Maja o godz. 12 
rozpucznlt się w hall sporto­
wej przy al. Jana Łyska mię­
dzynarodowy turniej siatkówki 
mężczyzn z udziił m drużyn: 
Aparzak De 'in (CSRS) Górn. 
ka Kazimierz. Granicy Gliwi­
ce. Płomienia Milowice, Olim­
pii Goleszów 1 KS Cieszyn. O 
Lodz IS 30 n boisku pod 
Walką odbędzie się mistrzow­
skie sootkanle KS Cieszyn z 
Ziemowitem Lędziny.

Atrakcyjnie apow. da się 
ogólnopolski wyiclg kolarski o 
puchar naczelnika miasta 
Ustronia, który lostanle roze- 
g.-ant na zamkniętej trasie w 
Zawodziu, w dniu 2 maja. O 
godzinie 9.30 wyruszą na tra­
sę ml di.li y, a po nich junio­
rzy 1 seniorzy. Zapowiadany 
jest udział czołowych kolarzy 
kraju., Start przy WD „Ziemo­
wit”.

W dniach 112 maja odby­
wać się będą w Istebnej pół­
finały piłkarskiego turnieju o 
puchar naczelnika gminv, na­
tomiast finaiÿ rozegr m zosta­
ną 9 maja br.

Prawie we wszystkich miejs­
cowościach naszego regionu 
odbywać się będą ciekawe Im­
prezy masowe. Ponadto piłka­
rze wszystkich klas rozgrywa­
ją normalną kolejkę spotkań 
mistrzowsku h. (cz)

Beskid Brenna 
— Zryw

27 
24
23 
23 
19 
18 
17 
15 
14 
12 
12
12 
7

wał na swoim koncie lider — 
Wisla Strumień, remisując w 
Pi zczynle z Iskr„ 1:1 (0:1). W 
równującą bramkę strzelił Du­
da.

Oto pozostałe rezultaty spot- 
kpń*  Kuźnia Ustroń — Elek­
tro ital Czechowice 1:0. BBT» 
Bielsko — Olfa Pogwizdów 6:0, 
Oizeł Zabłocle — LZS Kozy 
1:0, Wicher Kaczyce — LZS 
Bojszowy 3:1 (był to zacięty 
pojedynek, w którym bramki 
dla gospodarzy zdobyli: 
Szczyrba — 2 1 Grzybek), Be­
skid Bielsko — Beskid Sko­
czów 0:1 i Górnik Czechowice 
— GKS Pniówek

> run- 
Wisla Stru- 

rozgrywkl

Udany sezon mieli siatkarze 
KS C ierzyn. Mimo ix>;zętko- 
wych kłopotów kadrowych 
skompletowano młody — dc 
bry zespół, który w ostatecz­
nym rozrachunku wywal«.! t 
4 miejsce. Drugi nt • repre­
zentant w lidze okręgowej, 
Olimpia Goleszów. wÿpadl 
nieco słabiej 1 zakończył 
łtrzostwa na 8 miejscu.

Oto końcowa tabelka 
strzostw:

1 BBTI Bielsko
2. AZS Gliwice
3. GKS Jastrzębie
4. KS Cieszyn
5. AZS Katowice
6. Górnik Slem.
7. RKS Grodziec
8. Olimpia Gol. 
! Górnik Kaz.

10. Warta Zaw.
11. Baildon K-ce Za Olzą roz“"rano turniej 

finałowy PZKO w tenisie sto­
łowym. Mistrzowski tytuł zdo­
była drużyna z Gródka 
składzie: Paweł Wldenka 
Gustaw G ryga.

Dotychczai młodzi skoezov 
scy mngpongF :1 dzlaUll przy 
miejscowej Soi Idzi Jni 8 iesz- 
kanlowej „Wspólnota”. W tym 
okresie zanotowali wiele suk ■ 
ęeąów. zarówno w rozgryw­
ki-.’h mistrzowskich, jak 1 w 
turniejach klasyflkacy nych. 
Kierownictwo sJÓldzleln*  stwo­
rzyło miłośnikom tenisa stoło­
wego dobre warunki tri ningo- 
we, zakup*ło  sprzę*  1 niezbęd­
ne urząazenU sportowe.

W związku z reorganlzat ą

M
żyda sportowego w mieście 
.ekcja pingpongowa zortaj? 
przejęta przez Klub „Beskid . 
Kierownictwo Hubu zakupiło 
młodym Uni il tom wyczyno­
we rakietki, zapewniło nomof 
organizacyjną 1 sprzętową. Je­
steśmy pewni, że po« nowym 
patronatem sek” a ta nai'al 
rozwijać się będzie pomyślnie

Londzina, Matejki, przez Ry­
nek, Armii Czerwonej pod 
Pomnik Wdzięczności).

Pod Pomnikiem Wdzięcz­
ności nastąpi także zakoń­
czenie biegu. Nijlepisze zespo 
ły otrzymajr puchary, dyplo 
my i nagrodv rzeczowe. Pu­
charu „Głosu” bronią chłop­
cy z Zespołu Szkól Zawodo­
wych w Cieszynie, zaś trofe­
ów FSZM i ZM TPPR druży­
ny: SP-8 Cieszyn i ZSZ — 1 
Wisła.

Przed pomnikami wartę

0 stacjach turystycznych PTTK
kilka

2 MAJA RUSZA 
KLASA C

KLASA B
W klasie B padly następują­

ce wyniki: LZS Kończyce 
Rudnik — Kolejarz Zebrzydo­
wice 0:0. LZS Pruchna — Bły­
skawica Drogomyśl 2:5, LZS 
Baków — LZS Kończyce Małe 
1:1, KS Cieszyn — LKS Nie­
rodzim 4:1. Beskid Skoczów — 
Olimpia Goleszów 1:0. Spójnia Marklowice — .. - —
1:1. LZS Górki 
glelów 5:2. 
Brenna 
Nierodzim 
Marklowice 
Cieszyn 
Drogomyśl 
Baków 
Ze brrvdowlce 
Skoczów 
Dzlęglelów 
Gole..z0w 
Górki 
Kończyce 
Kończyce 
Pruchna

Miłośnicy górskich węd­
rówek znają więk­
szość stacji ‘urystycz 
nych PTTK roz la­

nych w naszym regionie. Jest 
ich 12. Aż 6 [lokalizowanych 
jest w Wiśle, reszta w Us­
troniu, 
rzynce, Istcbnrj i Brennej. 
Mozę w . nich znaleźć schro­
nienie około 400 turystów. 
Do dyspozycji górskich węd­
rowców stoją także schronis­
ka na Błatniej (60 miejsc). 
Równicy (48 miejsc), w No­
wej Osadzie (180 miejsc), na 
Tule (3J miejsca) i na Stożku 
(50 miejsc).

Przypomnijmy więc Czym 
są owi stacji’. Usytuowane 
przy szlakach turystycznych 
świadczą usługi noclegowe, 
przeważnie w lokalach zbiór 
i zych oraz zapewniają wa­
runki do am«oŁsługowegn 
przyrządzania posiłków.

Pierwsze stacje turystycz­
ne powstały na poi zątku lat 
dziewięćdziesiątych XIX 
wieku — równolegle z roz­
wojem Polskiego Towarzyst- 
wa Krajoznawczego. PTTK 
w npmiich swej działalności 
od wielu lat organizuje i roz

Pod znar rm tytułem ,Tn- „ 
formater kulturalni regionu Emilu Michalskiej „Hej, Łląs

1 :szyńsk4<%o” Macierz wyda ki Beskidzie”, 
ła informator poświecony Is- 
i ebne j, Jaworzynce i Koma- 
Rowowi.

W informatorze znajdują 
się' krótki rys historyczny 
be ikidzkiej trojwsi, charak ­
terystyka krajobrazu i ludz., 
zwięzłe szkice « ' A’iecnr i 
wioskom istebniańskiej gmi­
ny, wykaz ważniejszych t< te 
fonów w poszczególnych 
vvsiftch.

'Tę informacyjną zawartość 
publikacji dopełniają Pawła 
Ruckiego gawędy o Cyganach

LZS Pruch- 
wo„ LZS Kończyce 
KS II Cieszyn 2:2. 
Goleszów — LKS 

, Rudnik 3:0. LKS 
LKS Górki 6.3, 

Zryw 
; Ze- 

Ztl

— ’Wij/sz, jednak to 
prowda9 bedym po śmierci 
koniym. Musím sie do tępo 
pomału przyzwyczajać. 
uwiąź mie w chlywie.

Baba wziyna łańcuch, u- 
wiązała go u żłobu, wsuła 
mu owsa:

— Mo8Z‘
Chłop gryzie, ale ni móg 

tego 
ości.

Jako ostatni wejdą na 
Isko piłkarze klasy C. którzy 
rozpoczynają runde wiosenną 
w dniu 2 maja.

Oto tabelki końcowe 
dy piłkarzy klasy C 1 
karzy.

klasa — c
9
9
9 
9 
9 
9
9
9 
9 
9

Jutro rozegra sie bój o Podiar ..Gtoso11

Ukazał się folder 
istebniańskiej gminy

w Beskidach oraz wiersz

Na górskie szlaki turystyczne Beskidu Slqsklego niebawem 
wyruszq amatorzy turystyki. • Fot.: Stanisław Ceranowlcz.

Która drużyna w tym roku zdobędzie Puchar „Głosu’? W roku ubiegłym triumfowali za­
wodnicy ZSZ w Cieszynie. • Fot. : Tadeusz Kopoczek.

3:2.
Strumień 16 26 32:7
Ustroń 16 23 26:15
Pniówek 16 19 40:18
Kozy 16 19 33:21
Pszczyna 16 19 33:22
Górnik 16 19 22:13
FBTS 16 18 29:25
Bojszowy 16 18 26:15
Skoczów Ifl 16 13:14
Elektrostal 16 13 22:26
Zabłocle 16 12 17:23
Kaczyce 16 12 24:42
Beskid B. 16 5 13:37
Pogwizdów 16 S 15:49

Hliw.cz


IMPONUJĄCY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI PIERWSZOMAJOWYCH W BIELSKIM REGIONIE

PROGRAM PARTII URZECZYWISTNIA ASPIRACJE CAŁEGO NARODU

Honoiowa trybuno wojewódzkimi i.ianifustacji 1-majawej w Bielsku-Białej, przed kłoię przemaszerowało >nJ.000 mieszą 
końców naszego regionu (na zdjęciu środkowym). O Z lewej: reprezentacyjna orkiestra „urcerska Hutca Bielska-Biała. * 
Z prawei', fragment Humnego pochodu ludzi pracy i młodzieży stolicy naszego województwa. G Fot.: Tadeusz Kapoczek.

Reorganizacja w cieszyńskim przemyśle

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.325 EGZ. • CENA 1 ZŁ

trafi Irai»
Ljr7 iOMBy X -

a r

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
NR IB (1040) • 4 — 10 M-JA 197« R. • ROK XXH

• ■ ramach kontynuowanej reorganizacji I Integra­
cji przedsiębiorstw przemysłowych nastąpiło

* szereg zmian fakte w zakładach produkcyj­
nych Cieszyna. —  .*

Z dniem 1 kwi~ta’a br. 
Fabrj ki ł tematyki chło­
dniczej „Fach", nodlega Zje­
dnoczeniu Przeds ęoioi w 
Produkcji Masz 'n i 1 urządzeń 
Handlowvch „Promet”, prze­
jęta zostaia przez Minister­
stwo Mąs’ n Ciężkich i Rol­
niczych- Temu »atremu Zje- 
dno< zen. J i Ministi rstwu pod­
lega db-i nia Przedsiębior­

stwo 1» imontowo-Montałowe 
ťroraer”, do niedawna znai- 

dującB säe w resorcie 
MHWiU.

Fabryki Sprzętu Elektro 
grzejnego „Termiha-Dom >os” 
wraz ze Zjedno izeniem 
Przedsiębiorstw Produkcji 
Sprzętu Gospo larstw- Domo­
wego JJDomgM” podltgn o- 
becnir Ministers wu Pr-.e- 

m-słu Maszynowego (dawniej 
MHWill

Cieszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Terenów to przeje-e 
zostały prze: Ci» «zvAcki. Fa­
ire' < Faru 1 » akier6w w 

Marklowicach. Ta c rtainia 
podlej_ nowi mu Zjednocze­
niu, które powstało w wyni ul 
fuzji dotychczasowych Zje­
dnoczeń Prremys łu Farb i 
Lakierów .Poiifarb” «raz 
Przemysłu ±lworzvw Sztucz­
nych „Erg”. W obrębie 
ĆFFiL znalazły się tylko dy a 
wvdzialv produkcyjne C7TP,

Z UDZIAŁEM

PRZEWODNICZĄCEGO
CK SD T. MŁ1NCZAK4

» ■... \ ------------------------ ----- -

Wyróżnienie 
Miajskiego KomiubiSP 
w Skoczowie
PODNIOfa jA uroczy.to.'6 

przekazania sztandaru 
miejskiej instancji Stron- 
mc'w« Demokratycznego 

odbył« się niedawne w Sko­
czowie. Wzięli w niej udział 
SrzcwoJnlezi ny Centralnego 

:omltetu SD, wicenrzMypdnl- 
czący Rady raťÍJtwa Taaeu z 
W itold MlyAcr.sk. członek Ire 
“vdlum CK SD Jan Fajęcki,
(CI\G DALSZY N' STR. **1

Pi tewodniczęcy CK SD Todcusz Młyńczak wręcza szfondc. 
przewodniczącemu MK SI inniutwi w Skoczowie Franciszkowi 

Rychlickiemu. # Fot: Paweł Czuprync

(Cl ĄG D 1LSZV NA STR. 2)

Dla uczczenia Dnia Zwycięstwa i 31 rocznicy wyzwt enia regionu

ZLOT CÎESZYNSKIEGE HWCÜ W
HARCERSTWO CIESZYŃSKIE, pragnąc godnie 

uczcić Dzień Zwycięstwa oraz 31 rocznicą 
wyzwolenia naszego miasta I regionu spod hi­
tlerowskiej okupacji, urządza w dniu 8 maja br. 

uroczysty Zlot Hufca.
Inauguracja Zlotu odł ęd-.ie 

•ię n- cieszyńskim Ry nku 
o td. 12. po <zvm nastąpi 
raport sr*repiw  i drużyn cie­
szyńskich, a taikże zaipros o- 
nych na uroczystości de legać ii 
braitnich hufców bielskiej 
C.->c>ra ’Wi ZHP.

Po od-zytamu ro «zu spe- 
cj-Kego, wręc’"ni” odzna­
czeń, stopni ins u ulktor k eti 
oraz złożeniu obietni-.y zucho­
wej, u< restnic-- zlotu — pray 
dźwiękach orki-" >ła — prze­
defilują ulica ni miasta oraz 

złożą wieńce i l.wiaty pod 
pommkam : Wdzięczności dir 
Armii Radzieckiej i Ol iar 
Faa’yrmu.

Od godz. 15 udostępnione 
będz.e do zwiedzanie. mia- 
Jteczlko zlotowe rozbita na 
placu Kasztanowym. W tym 
czasie rozponznr się takže za­
bawy i gry zuchów i harcerz ■

Opt-dal. w amfS.eatr e w 
Pariau im. Wojska Polskiego 
tozeC ‘ny zostanie fi nał I Li­
tí Kulturalnej HSP5, w któ­
rym e puchar komenda Ma 

Hufca rywalizować beda re­
prezentacje szczepów Harcer­
skiej Służby Polsce Socjali- i 
stycznej przy Liceum Me- , 
djreznym I Zespole Szkół Za- I 
wodowych CRS-

W godzinach wieczornych I
— także w amfiteatrze — ę 
zapłonie ognisko harcerskie, 
przy którym najmłodsi har- I 
cerze złoża przyrzeczenie, a 1 
nowo kreowani instruktorzy
— zobowiązania.

Zakończenie nastąpi o godz. I 
22.

W przeddzień cieszyńskiego | 
zlotu, w godzinach wieczór- I 
nych, na wzgórzach miasta I 
rozpal ona aoatana tradycyjne I 
w itry. W1)

100 TYS. OSÓB NA WIECU W BIELSKU-BIAŁEJ

IMPONUJĄCA BYŁA 1-majowa manifestacja w 
Policy naszego województwa. Mieniący slą 
wszystkimi kolorami łączy pochód, w którym 
kroczyło 100 tys. mieszkańców, pracowników 

przemysłu, przedsląbiorsłw, instytucji, kształcącej slą 
młodzieży i innych środowisk społecznych nie tylko 
z Bielska-Białej, przemaszerował szerokim strumie­
niem przed honorową trybuną.

Manifestujących serdecznie 
pozdrawiali gospodarze wo­
jewództwa: jzżonek KC
PZPR. I sekretarz KW Hut 
Basiński, wojewoda *®sef

Łabudę*t.  członkowie Egze­
kutywy Kamitetu Woje­
wódzkiego Partii, posłowie 
do Sejmu PRL, a wśród nich 
wTcendnisteg ebroaa aarodoè

wej gen. dyw. Józef Urbano­
wicz, przedstawiciele władz 
bratnich stronnictw politycz­
nych, FJN, organizacji spo­
łecznych, młodzieżowy ch, 
weterani ruchu robotniczego, 
kombatanci II wojny świato­
wej i inni.

W manifestacyjnym Docho­
dzie nie br-Kiu reprezentan­
tów wszystkich miast i gmiń 
naszego Województwa, któ­
rzy w liczbie ponad 2.00U o- 
sób przybyli do Bielska-Bia­
łej. Defilował; m. in. ponad 
Ł>00 przodowników pracy t 
nauki, około 4.1H10 mło­
dzież} w strojach erfŁnisa-

cyjnvch 1 ludowych, a po 
i miewających ni wietrze bia­
ło - czerwonych, czerwonych 
i niebieskich flag, transpa­
rentów, kwiatów, pomysło­
wych i efektownych akcen­
tów dekoracyjnyc i — nie 
sposób było zliczyć.

Pierwsz_ w Bielsku - Bia­
łej wojewódzka nanuestacja 
z okazji Święta Prac” byla 
imponującym ,irzegltdtm 
jedności mieszkańców nasze­
go regionu z programem 
partii, progi- ninm budowy 
Polski nowoczesnej I dostat­
niego bytu społeczeństwa.

(CIĄG DALS7Î NA STR.

SZTANDAR DLA WOJEWÓDZKIEJ 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ

W Bielsku - Białej odbyła 
się w- dniu 3Ö ub. rn. 
pterwsea w warunkach 

nowego- pndsialu adm^nistra- 
ćyjnegp kraju Wojewódzka h- 
k a demi a l-majowa, na którą, 
oprócz mieszkańców miasta, 
przybyły delegacje wszystkich 
środowisk Podbeskidzia. Obec­
ni byli gospodarze wojewódz­
twa — I «sekretarz KW PZPR 
Józef Buziński, wojewoda biel 
ski Józef Łabuflek, członko­
wie Sekretariatu i Egzekuty­
wy Komitetu Wojewódzkiego, 
kierownictwa stronnictw poli­
tycznych, Frontu Jedności Na 
rodu, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych.

Uroczystość zagaił przewod­
niczący 1VRZZ Edward Pa­
wlus, który poinformował zgro 
uradzonych o ufundowaniu 
przez Komitet Centralny 
PZPR sztandaru dla bielskiej 
wojewódzkiej organizacji par­
tyjnej

Nastąpił najbardziej podnio­
sły moment. Zebrani w sali 
bielskiego Domu Muzyki wsta 
ją z miejsc, na estrade wcho­
dzą zasłuZeni działacze Komu­
nistycznej Partii Polski Ste­
fan Byrski z Andrychowa, 
Franciszek Łodziana z Żywca 
i Franciszek Sadlik z Bielska- 
Białej W głębokim pokłonie 
chylą się przed umieszczonym 
w specjalnym postumencie 
czerwonym sztandarem, na 
którym złotymi zgłoskami wy­
haftowano napis: „Polaka 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza — Komitet Wojewódzki w 
Bielsku - Białej”, a na odwro­

cie duże t*PZPR ” oraz Inter- 
nacjonalistyczne hasło „Pro­
letariusze WBaystkich krajów 
łączcie się!”

Chorąży zwraca ale do 1 se­
kretarza KW PZPR Józefa 
Buzińekiego o przejęcie sztan­
daru. Przejmując sztandar z 
rąk zasłużonych weteranów 
ruchu robotniczego Józef Bu- 
ziński zapewnił, że komuniści 
naszego województwa zmie­
rzać będą do celów, wytyczo­
nych przez V1I Zjazd Partii, 
będą dążyć do tego, „by Pol­
ska rosła w siłę, a ludziom 
żyło się lepiej”,

I sekretarz KW PZPR prze­
kazał następnie sztandar w 
ręce chorążych Komitetu Wo­
jewódzkiego: Kamila Bobaka, 
Ryszarda Gajera i Stanisława 
Pokladníka.

Po tym podniosłym momen­
cie Józef Buzióskl wygłosił o- 
kolicznościowe przemówienie, 
w którym przedstawił osiąg­
nięcia naszego województwa 
oraz ambitne plany dalszego 
rozwoju.

Owacyjnym aplauzem przy­
jęty został meldunek FSM, 
złożony przez I sekretarza Ko­
mitetu Zakładowego Fabryki 
Antoniego Huczka. Poinfor­
mował on, iż z taśmy mon­
tażowej Fabryki Samocnodów 
Małolitrażowych w przeddzień 
Święta Pracy zjechał 200-ty- 
slęczny fUt-IMp Sukces ten 
świadczy o dynamicznym 
wzroście wydajności pracy za- 

(CIĄG DALSZY NA STR.

Charęży Franciszek Sadlik wręcza sztandar dla wojewódzkie! 
organizacji partyjnej* I sekretarzowi KW PZPR Józefowi BuzlA- 

sklem u. • Fot; Tadeusz Kopaczek.

TRADYCYJNY BIEG 
SZLAKIEM POMNIKÓW

Przv nrzenikUwvm zlnni ! 
1 padającym Kflegu roze­
grano a minion« śrońę 
VII Bieg Szt Jeto’ ’y 

„Szlakiem Poinr kov” o Pu­
char „GI01.V Ziemi Cieszyń­
skiej”. Na starcie naszej .m- 
prezv stanęło ponad 200 dziew 
cząt i ahlopc.'W z całego re­
gionu.

Uroczyiti go oti rarcla biegu

Składaniu kwiatów pod pomniki« ,i Wdzięczności dla Armii 
Radzieckiej towarzyszył oofiei« padający śnieg. • Fot.: Pawi i 

Czupryna.

dokonał redaktor naczelny 
.Głosu’* mgr Robert Janel w 

obecności przedsta—rcleli
wład» partyjnych i admmi- 
st.„cy.'nycii r I sekre arze m 
KM ZFR w Cieszynie T- de- 
ui zem Tomiczkiem 1 naczelni­
kiem miar a Janem Kuligiem.

ivl \G D M.riZJ NA STR. W

SPOTKANIA Z WETERANAMI 
PUCHU ROBOTNICZEGO

DO TRADY( TT należą 
spotkania kierownictw 
instancji partyjnych z 
weter inarn ruchu ro­

botniczego. Po raz pierwsza 
jednak byli członkowie KPP, 
uczestnicy ruchu oporu, 
współtwórcy PPR oraz ci, 
którzy po zakończeniu II woj 
ny światowej umacniali wła­
dzę ludową, spotkali się dnia 
29 ub. m. z kierownictw) m 

Komitetu W ę jwódzkiego 
PZPR w Bi. Iskn-Białej.

Zasłużonych działać";*  po­
litycznych — weti ranów ru­
chu robotniczego, reprezentu­
jących wszystki" środowiska 
naszego woji wództwa (z Cie­
szyna w spotkaniu uczestni­
czyli: Janin i Ł budí k, Józef 
Nowak i Karol Supik) W 
serdecznych słowach powi-
(CiĄC DAŁSZL NA STR. 1)

MlyAcr.sk
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Sztandar 
dla organizacji 

partyjnej
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

łóg kombinatu imochodowe- 
go, bowiem pierwszych 100.000 
„maluchów” wyprodukowano 
w ciągu 1 i pół lat, aa*  dru­
gie loe.ooe opu kiło FSM na 
przestrzeni 1*  mlealęcyl

W części artystyczne] pro­
dukovaly się zespoły: z Wila­
mowic, „Sędzioły” z Zyw« 
oraz Plein! i Faile*  Hi Ci*  
szyńskiej.

(tk)

Na wiecu 
w Bielsku

Białej
ok’ïsctwnw r.E btr. i>

Manifestacje 1 uroczytoi’ci 
l-majowe odbyły fl > we 
wszystkich miastach i gmi- 
necn naszego województwa.

• * a
W przeddzień 1 Maja człon­
kowie Egzekutywy KW PZPR 
w Bielsku - Białej zaciągnęli 
wertę honorową przy Pom­
niku Czynu Rewolucyjnego 
w Sosnowcu.

W dniu 29 ub. m. przed­
stawiciele władz naszego wo­
jewództwa i gospodarze Biel­
ska - Białej złożyli wieńce 
u rtóp pomników- : «*  Cen 
trełnym Cmentarzu Żołnie­
rzy Radzieckich, Wdzięczno­
ści przy -iii ch Cieszyń­
skiej i Bohaterów Stalingra­
du, t takie ns miejscu i tra- 
eeń przy ul. Piastowskiej. 
Przed wszystkimi pomnika­
mi «tonęły wurty honorowe. 
________ ____________ (TK)

NA SZLAKACH 
ZWYCIĘSTWA

W klubie „Metalowiec” w 
Cieuynic' urządzone zastało 
spotkanie członków koła Pol- 
ekiego Związku Niew idomych 
z wiceprzewodniczącym ZM 
TPPR, Jerzym CYBUCHOW- 
SKIH który w-eluslł poga­
dankę pt. „Na szlakach zwy­
cięstwa j wielkich rocznic'’ 
poświęconą 31 rocznicy za­
warcia układu przez Polskę i 
ZSRR.

Prelekcję u Lrpełnfl konc.rt 
z płyt. (n)

Reorganizacja 
przemysłu

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1» 
a mianowicie wytwórnia: 
chem "'ii i piitr cieni usz­
czelniających. Natomiast Za­
kład Gralicznv w Skoczowie 
przejęty został przez Cie­
szyńską Drukarnię Wydaw­
niczą.

Ta itnia przekMctałciła 
eię niejako w wojewódzkie 
piżeUębwrsiwo pt>!‘graficz­
ne, skupiające pod swym 
kierownictwem także dru­
karnie akcydensowe w Żywcu 
Suchej Beskidzkiej, Wadowi­
cach i w Oświęcimiu.

Nastąpiły takte 1 rn-any ka­
drowe- Dotychczasowy dy­
rektor naczelny ' CZPT 
Edward Łabędź objął stano­
wisko dyrektora Spółdzielni 
Usług 1 i ledobrantowyvii. Do­
tychczasowy dyrektor spół­
dzielni Karol HHałek zrezy- 
r.Mzwał z zajmowanego sta­
nowiska. (tk)

Za wieńce I kwiaty ęraa 
udział w pogrzebią

ip. EnriM
WALICZEK

serdeczne podziękowa­
nie delegacjom zakła­
dów pracy, krewnym, 
wzpónokatorom I znajo­
mym skład*

■OBEZNA

Wszystkim, którzy walę 
U odział w pogrzebie

ip. Jona
KALETY

za wyrazy wtpMezuela, 
wieńce i kwiaty serde­
czne podziękowanie skin 
dają

RONA i SYNOWIE

Za wyrazy wnółesu- 
ela, wieńee i kwiaty 
eraz liczny udział w po­
grzebie naszego drogie­
go Meta I OJse

ip. mgr Augmta 

NIWIŃSKIEGO
dziękuje wszystkim pray 
Jaciołom, snajomym i 
zakładom pracy: Celmy, 
CZK, Termiki i Polyldu

ZONA i SYN

Drugi od lewej; przewodniczący delegacji TPR-P Michaił Alek­
sandrowi'z Ponomarlew. • Fot.: Todeusz Kopaczek.

Delegacja ÏPR-F bawiła w Cieszynie

W dniach 25 I 26 ub. m. przebywała w województwie 
bielskim delegacja Centralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjafnl Radzleeko-Polskiej w składzie: Michaił Alek­

sandrowicz PofK,..ic-|ę,f — członek KC, I sekrelorz Włady- 
mlrskiego Komitetu O-wodoweoo KPZR, Lidia .rglejewna 
Szmielowa — główny inżynier Moskiewskich Zakładów Włó­
kienniczych „Trigornaja Manufaktura", Wasilij Andrlejewlez 
Oladln — traktorzysta sowchozu w obwodzie rlozańskim oraz 
Oleg Rykln — radca Ambasady ZSRR w Warszawie.

czy oraz reportażu telewi­
zyjnego, utrwalonego na 
magnetowidzie, zapoznając 
równocześnie radzieckich 
przyjaciół g doskonale urzą­
dzonym i wyposażonym w 

tnewsze adehycse techniki 
gabinetem metodycznym O- 
śtodki Propagandy Partyj­
nej KM PZPR.

Po zwiedzeniu Góry Zam­
kowej delegacja Centralnego 
Zarządu TPR-P udała się w 
drogę powrotną do Warsza­
wy.

(tk)

w niedzielę, w godzinach 
południowych radzieccy goś­
cie w towarzystwie sekreta- 
rza KW PZPR Stanisłrwa 
Szczepanika odwiedzili Cie­
szyn, gdzie podejmowani 
byli przez sakretirzy KM 
FZPR Tadeusz*  Tomiczka I 
Edwarda Matuszka oraz 
prze“’odnirząrefo Zarządu 
MítjKkiego TPP-R Józefa 
Klajsk*.

Z uwagi na niesprzyjają­
cą aurę, prezentacji naszego 
miasta dokonano za pośrc 1- 
nictwem barwnych prz-i.ro-

SŁUŻYŁ LUDOWEJ OJCZYŹNIE
Całe swoje Rycie 

gof wlęc'ł f>r»ey I 
walce. Urodzony w 

MM w Kudzię Śląskiej. 
wzrar-M w atmosti rz*  pol­
skości. której symbolem 
rodzinnym był ojciec — 
uczestnik powstania stycz­niowego.

W .rankach pni dero 
ucisku na Górnym kląsku 
A AROŁ BZRA JBER nie 
miał taných możliwości. Jak 
aostaó kopalnianym praco­
wnikiem fizycznym. Ale 
wzrastające w nim poczucie 
krzywdy soołeczne ; naro­
dowej sprawiło la od naj­
wcześniejszych łat *»r  rąl -le 
ort' roosabiać do walki o 
PoHkę wołi.a i uprawivdli- 
wą. Jeszcze w czasie trwa­
jącej I wojny swat«. , u- 
cleM z an .ii pruskiej ł 
zwiąsał się t Polską Or-[a- 
nłzac la Wojskowa, ażeby w 
ten uosób uczestniczyć w 
działaniach zmierzających 
do przyłączenia ziemi gór­
nośląskiej de M: c'erzy.

Nie zabrakło wiec KłRO. 
LA SZRAJRERa w oddzia­
łach trzech powstań ślą­
skich. w których z powo­
dzeniem wykorzystał zdo­
byte w zaborczej armii do­
świadczenie bojowe i do­
wódcze. W tym czasie po­
znał takie smak więzienne­
go Chleba.

W ekresie 1 ilędr,wojnla, 
pracując w różnych kopal­
niach ! instytucjach, wiele 
czasu poświęcał działalnoś­
ci w «wiązi n Powstańców 
Alaskich. 1 '-zecaooy pię­
knem Beskidów, przed 1*3*  
rokiem zamieszkał w 
Ustroniu, oddając temu 
miastu I mikroregionowi 
w-zyetko e*  miał w sobie 
najlepszego.

Ponownym spi wdzianicm 
ehrrak'-ru stała sä« dl*  nie­
go Okupacja. Minęło zale­
dwie parę miesięcy od pa 
mlętnego września, a KA­
ROL BZR Wmk pseu­
donimem „Jastrzębia” « rat 
z takimi Indftiri Jak Józef 
Głajc, Klemens Starzyk, 
Michał Gomola, Emil Ba­
nach, Henryk Pilch utwo- 
rsyl pierwszą ustrańska 
partyzancką grupę, ktor 
przez pięć la z powodze­
niem prowadziła akcje bo­
jowe. przeciwko faszystow­
skiemu wrogowi.

Przemierzał Beskidy 
wzdłu*  i wszerz, organizo­
wał sabotaże, weinół ze 
swoimi ludźmi staczał krwa 
w*  potyczki e patrolami 
niemieckimi, nawiązywał

kontakty z Innymi Jednost- 
krmi partyzanckimi, na in. 
Franciszku KawaCy.

Trudy leśnego tycia I ra­
ny odniesione w walce nie 
były z stanie osłabić Jego 
energii | chęci działania. 
Od i : ronią 1944 roku gru­
pa „Jzstirębia" oper o w ilJ 
wspólnie z radziecką jed­
nostki desantową, zrzuconą 
w okolicach g»r- Orlowej.

Dnia 1 maja XMS roku do 
Ustronia zawitała wolność. 
Trzeba był*  zabezpieczać 

mienie społeczne 1 organi­
zować nowe tycie. W tych 
trudnych dnfsch wśród 
najbardziej aktywnych był 
t ikżi i KAROL JASTRZĄB 
(tal ie odtąd nosił nazwi­
sko). Partyzant, żołnierz 
Gwardii i Armii Ludowej, 
członek PPR, a następnie 
PZPR oddał wszystkie iwe- 
j< ui liejętnoścl sprawie de­
mokratycznej ojczyzny.

Po przejściu na < m< rytu- 
rę nadal dz.jłał Jako akt’ - 
wista . BoV.iD-u, Partii, 
Frontu Jednoi ci Narodu.

Zi> ofiarność w prac, I 
walc» KAROL JASTRZĄB 
odanaczory był Sztandrrem 
Pracy II klasy, m gr 
Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem 
Virtutl Milli rl, Krzytem 
Partyzanckim oraz wieloma 
innj mi w. rótnlenłaml bojo 
wymi.

Nad ustroflską mogiłą te- 
gnali go towarzysze broni, 
działacze społeczno-polltycz 
ni. koledzy, przyjaciele i 
znajomi. Nie zabrakło tak­
te mloU. lety, dla której jut 
*a tycia stał się osoba «»n> 
wzorem do naśladowania. 
Jak naleły — w saletnoścl 
od potrzeb — sluty*  swo­
jemu hrajewi I narodowi.

S głębokim talom za­
wiadamiamy, t*  w dniu 

.13 kwietnia ItW roku smar! w Warszawie, 
praetywssy lat 1*  

ip. Antoni 
ĆWIĘKAŁA

Towarzysz Sztuki Dru­
karskiej.

Pogrzeb odbył alę w 
dniu II kwietnia l(Ta ro­
ku na północnym Cmeu 
tarau Komunalnym w
Warszawie.

Cześć gęgu pamlęelt 
rodzina

Kołatano*
Helenie 

C1ENC1ALE
serdeczne wyrazy współ 
ezucia z powodu zgonu

OJCA 
składają
WSPÓŁPRACOWNICY 
EŁKKTROMBTALU 
ZAKŁAD P 13 
W KRASNEJ 

■ifflmimnnminnnniininnHnii

W DNIU M. L BR. do cie­
szyńskiego autobusu 
PKS relacji — Wista — 
Catowlce weszli rewi­

denci, którzy przeprowadzili 
kontrolę biletów sprzedanych 
znajdującym się w autnbude 
podróżnym.

Okazało się. te bilety eę nle- 
riadomego pochodzenia, e 

czym rewidenci powiadomili 
zaklad mudei zy-ły konduktor­
ki, a ten z kolei Komopdę 
Miejską MO w Cieszynie.

Konduktorką była J3-letnla 
Bogusława Jasion, która przed 
kilku laty przywędrowała na 
teren nazzego regionu z No­
wej Ni idy 1 zgodnie ze r .yml 
kwalifikacjami podjęła pracę 
w Zakładach Włókienniczych 
„Pledon” w Skoczowie. Dala 
alę tam wkrótce rozr jako 
pracownica nletdyićy pilnowa­
na. wkrótce tet zosteła Dyscy­
plinarnie rolnion 1 z procy.

Po dłutszym okrasie pricrw r 
w zatrudnieniu. >. i. IMS r. 
Bogu ł iwa Je ilon została kon­
duktorką w Oddziale PKS w 
Cieszynie. I tu, za brak zdyz-

STARANIEM WOKI

I Seminarium Metodyczne 
Kształcenia Ideologicznego w Cieszynie

WOJEWÓDZKI Ośrodek Kutotania Ideologicznego KW 
PZPR na jedno z czołowych miejsc wysunął sprawą 
stwarzania materialnych I organizacyjno-kadrowy ch wa­
runków dla prowadzenia pracy Idoowo-wtpchowawczej. Szyb­

ko postępuje tworzeni« ti .^nowych i zoklodowych ośrodków 
pracy ideowo-wychowawczej, dziaCnją jut w województwie 
24 gabinety metodyczne-szkoleniowe, powołano 21 etatowych 
kierowników.

Wi"le pracy Włożono w 
podno zenie kwalifikacji 
•ktywu ideologicznego, or­
ganizując s-minarit, narady, 
a nawet specjalne tesje po­
święcone węzłowej tematyce 
4deowo-wy< huwawczej. For­
mami tymi obięte około ty­
siąca osób.

W dniu 26 btn. odbyło się 
natomiast, żoriar‘nowin
staraniem WOKI, I Ogólno*  
wojewódzkie Seminarium 
Metodyczne K it iłr rie I- 
deelogicsnege w Cieszynie, 
prowadzone pr*ez  kierowni­
ka Wojr "ódzkiego Ośrodka 
Kształcenia Ideologicznego 
Jerzego Piskorcsyka. Przy­
byli na ni • m.in.: I -ek. — 
tarz KM PZPR Tadeusz To­
miczek, przedstawiciel Wy­
działu Pracy Ideowo-Wy- 
chowawc: _ KC PZPR 
muni Jenik, zastęp a retul:- 
tora n-czelnego wydawnic­
twa „Książka 1 Wiedza"

Henryk Hnbcr. red. Magda­
lena Pr u łinicko z „Ideolog.! 
i Polityki” i red. Ergeniusz 
IłUiihaluk z „Życia Partii".

Uczestnicy seminarium 
wysłuchali wykładu doc. dr 
Adama Suchońsliego ż 
Wyższej Szkoiy Pedagogicz­
nej w Opolu, który mówił 
na temat mbtpdfki kszi alce- 
nia ideologicznego, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem roli 
środków audiowizualnych w 
aktywizacji słuchaczy.

Dalsze zajęcia odbywały 
się w trzech jnepach. Ucze­
stników seminarium gościły 
gabinety metclyczne: miej­
ski w Cieszynie, Fabryki 
Maszyn Elektrycznych 
CELMA i gminry w Goleszo­
wie. W cieszyńskim klubie 
„Włókniarz" wyświetlono 
Ćltn pt. „Życiorys”.

Na zakończenie semina­
rium odbyła bię dyskusja 
plenarna. (d)

Rozpoczęła działalność Komisja d/s reformy 
systemu edukacji narodowej

Jedno z absoiwuntefc Liceum Medycznego bada tętno pacjen­
towi Szpiłala. Było to jedno z zadań praktycznego egzaminu 

dojrzałości. • Fol.; Paweł Czupryna.

Egzamin dojrzałości w szpitalu

Już 14 tał ctegzyliskle Liceum Medyczne szkoli, w bardzo 
trudnych warunkach, pielęgniarki dla potrzeb naszego 
lecznictwa. W tym okresie mury placówki opuściło blisko 
500 dyplomowanych | I gnierrek W tym roku dalsze 

64 dziewczęta I jeden chłopiec rozpoeznie odpowiedzialną 
służbę w lecznictwie zamkniętym i otwartym.

W ostatnich dniarh przy­
szłe dyTjlonw.rałi» nielçitniar- 
ki odbywały egzśmin z przy­
gotowania zaY oCcwego w od­
działach ciesŁjm ikiepo Szpi­
tala Śląskiego. Przez 6 godzin 
każda z uczennic opiekowała 
się jednym z pacjentów, wy­
konując nakaza-ne przez le­
karza czy inoś-J. Na zakoń­
czenie dyżuru składały one

go postała wyróżniona w HI 
O| u'nepoh kięj Olimpiadzie 
Pielęgniarskiej. Jest to już 
trzeci tego rodzaju wypadek 
w historii srkoły.

Po raz pierwszy uczennice 
klôs Diptych zdafa effxa>min ■ 
Drzedmmttn ogólnokształcą­
cych dopiero pod koniec nau-

Pod Drz<woonietv -.’n wole- 
Wc 1y cielakiegA Jósefa La­
hůdka rozpoczęła dnia 29 ub. 
m. działalność Komisja do 
spraw reformy systemu edu­
kacji narodowet. W inaugu­
racyjnym posiedzeniu ucze­
stniczyli m. in. kurator o- 
światy i wychów*  ia Zdri- 
ałew Aahieki. dvrektit Biura 
Reform Svs‘emu Edukacii 
Narodowej MOiW Edward 
Knbla, insnektorzy oświaty 
i wychowania, dyrektorzy 
szkół, przedstawień le nrze 
mvsłu. bielskiej Cne ragwi 
ZHP i inni.

Zebrani zapoznani zostali z 
przygotowaniami wład- o- 
światowrch woiewództwa 
bielskiego do wdrażania re­
formy systemu edukacii naro 
dowet oraz problemami, któ­
re beda wymaga lv szczegóło­
wych rozwiązań w pier"'- 
szvm etapie reâ’l-acii refor­
my.

Z uwagi na szeroka proble­
matykę omawianych spraw 
ora*  bogat-f materiał związa­
ny z pr»vt:owßniami do 
wdrażania reformy, powróci­
my do tematu na łamach 
jednego z na (bliższych nume­
rów GŁOSI (tk)

Wyróżnienie MK SD w Skoczowie
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1| 

przr voduiczący WK SD W 
Bielsku-Białej Franelssek Ka­
sper, posel na Sejm PRL Mie­
czysław Tarnawa, /to: podarze 
Skoczowa, delegacje komite­
tów miejskich str nnlctwa z 
wielu mU.l wójt vödztwa biel 
skiego, przedstawiciele Izby 
Rzemieślniczej w Katowicach, 
Wojewód-kl go Zrzeszenia 
Prywatnego Handlu 1 Usług o- 
raz Ucz rzesza akbczo.vukich 
rzemieS'nlkôw.

Okolicznościowe przemówie­
nie wygłosił . przewodniczący 
MK SD w Skoczowie Franci­
szek Rychlicki. Mówca - -yom 

lał, żf historia Stronnictwa 
Demok*  etycznego w tym mieś 
cle sięga roku 1H9. W 10 lat 
później ałotomo kolejne ogni­
wo terenowe — Kol a R*emieśl  
nleze, przed nokiem n ’omlast 
powołano do życia Komitet 
Miej ikl SD. W L..eregach «tron 
nlctwa działa ob< enle poni d 
170 członków, kturay czynnie 
uczestniczą ia życiu społeczno 
-politycznym Skoczowa.

Po przemówieniu aat.tąpU u- 
roczysty moment przekazania 
sztar. 1-ni ufundowani^" przez 
skoczowskich raem.aślnlków 
miejskiej Instancji Stronnic­
twa T>< mokratveznego, * prze­
wodni tący CK BD Tadeuśż 
Witold Mlyiierak dokonał sym 
bohcznegi wbicia pamiątkowe 
go gwotdzh w jeąo drzewiec 
oraz przekazał członkom 
skoezo’ «kieł organizacji naj­
lepsze Mczerda 1 przypomniał 
główne kierunki działania SD 
w procesie budowy socjalis­
tycznej Polski. Wiele mlejsea 
poświęcił uówta postawie 
członków stronnictwa, dyscy­
plinie i odpowiedzialności na 
ki łdym stanowisku pracy.

Na zakończenie uroczystości 
pt“godnlczący WK Franel­
ssek Kasper wręczył „»«łuto- 
nym członkom SD w Skoczo­
wie pamiątkowe medale O- 
trzymall je m.ln. Franclaaek 

Ryehllekl, Jan Grnszrzjk, Ma 
rian Papiernik, Józef K izper, 
Floi-tan Szkucik. lozef Snbela, 
Anna Muchowe, Józef Stanie- 
czek. Hi le„a Czechowa, Tade­
usz Tobiastewicz I Stefan Cy­
ka.

W części artystycznej wy­
stąpił Zespól Regionalny a Li­
powca. • • •

W tym samym dniu prze- 
woćr.jc-ący CK SD .wiceprze­
wodniczący Rady 1 yńatKrS Ta 
deusi Witold Młyńczak doko­
nał otwarcia nowego lokalu 
MK Stronnictwa Demokratycz 
nego w Skoczowie.

Z okaz! obu tych uroczys­
tości w strażnicy OSP zorga­
nizowano wystawę fotogra­
ficzną 1 rublikacjl Wydawni­
ctwa „Epoka”. (cz)

Dyżury w WRN
W siedzibie Woic itôdzikięj 

Rady Narodowi w Bielsku- 
Białej, pokój 110, ul. Miczu­
rina 2a w k My pte -ws«’ | 
trzeci poniedziałek miesiąc*  
odbywają się dyżury człon­
ków Prezydium WRŃ:

Złom 
na pierwszy wytop
Pod takim hasłem trwa 

młodzieżowa akcja mająca 
na oeiu czynne ełączenie się 
do budowy największej po ­

dej inw .trcJL jej podsu­
mowania nastąpi dnii 30 ma­
ja. Dla przykładu podajemy. 
że np. doiatacze młodzieżowi 
z Górek Wielkich >rali 1.5 
tomy złomu, a z Kosikowie 
1400 kg «'emu. (j)

sprawozdanie ustne — raport 
ze swej szpitalnej służb/ 
przed komisją egzaminacyjna 

Zwolniona z egzaminu 
praWtvczni go zc.itala uczen­
nica Jadwiga Polok z Konia­
kowa. która ja‘co jedna je­
dyna z województwa bielskie-

Jak nas poinfanmawano, 5 
at alwentów w» biem się na 
®tud‘ wyższe. 14 piel ,ftn latek 
wice oraiftwać w Szpitalu 
Śląskim, zaś 25 pode'me 
służbę w Szpitalu Reumatolo­
gicznym w Ustronlu-Zawo- 
oziu. (Ct)

JUTRO MATURA!
Jutro maturzyści przystąpią do składania egzaminu 

pisemnego z języka polskiego, w piątek zaś z matema­
tyki. W ttíe i. j ćekadzU maja i pierwszej czerwi » 
zd >wać będą natomiast dwa wybrane przedmioty.

W cieszyńskich liceach do matury przystępuje 202 
absolwentów, czyli mniej więcej tyle, co w roki ubie­
głym. W T< „hnikum Budowlanym egzamin dojrzałości 
zd-. wać będkifc 51 uczniów (o 30 mniej niż w : Jku 1975).

Ir ’ere ruja-’y jest fakt, *e  w obydwu lic, aoh orólno- 
ksztcrcących największym powodzeniem wśród przed­
miotów do wyboru cieszą się język rosyjski i biologia, 
w Technikum Budowlanym natomiast przysposib bi iii 
obronne i fizyka.

Uczniowie Technikum Budowlanego są już po pierw­
szej części egzaminów maturalnych K przedmiotów za­
wodowych. W tym roku nieco Î splej od „drogowców” 
spisali się uczniowie z klasy o specjalności budownic­
twa ogólnego. Poziom jednak w obu klasach oceniono 
jako dobry. (j)

NAJLEPSZY ZESPÓL W KRAJU

Zaszczytne wyróżnienie dla DPS „Olzy”
Oddział Pracy Soclalistvcz- 

njj im. Emilii Plater z Za kła 
du nř 1 cieszyńskie! „Olzy”, 
który od seregu już lat bie- 
Tze udział w ogólnopolskim 
konkur ie „Stan nez na lepiej 
1 Blęoej”, uzyskał po raz 
treści z rzędu pierwsze miej­
sce w katt toru mi oołów nr i- 
cowniczych.

Dnia 24 kwietnia odbyło 
sie w Ministerstwie Przemy­
słu Spożywczego i Skupu u- 
r .»czysti spotkanie z laure­
atami konkursu, na którym 
tnirdster Emil Kelodziej i 
nrzi wodnlczacr ZG Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Spo 
zyrąego i Cukrowniczego An­
toni Kośba dokonali wręcze­
nia n„“ród i wyróżnień. Od­
dział z „Olzy” otrzymał na­
grodę w wysokości 20 tvs. 
złotych, snecialne wyróżnie­
nie Zarządu Głównego 
7ZPPS1C v raz z mfflalem 
„Zasłużony Zespół” oraz list 
gratulacyjny tegoż Zarzadu 
Głównego.

W on :zysty spotkaniu w 
Warszawie udział wzięli: Ka­

zimiera Nowak — opiekun 
OPS> przewodni z icy RMy 
Zakładowej w „Olzie” i Ma­
ria Gracz — członkini OSP. 
przodownica nracy socjali­
stycznej. (n)

WTOREK, « MAJA
17,(1 Na łowi cklch ścież­

kach. 18.00 Dobranocka. 18.10 
Auto-moto-rewia.

BRODA, i MAJA
17.30 Młodymi oczyma. 18.00 

Dobranocka.
Program II: M.30 Muzyczne 

studio „M".
CYWARTEK, 0 MAJA

10.00 Dobranocka. 30 70 Czar­
ne chmury — II część serialu 
prod. polskiej.

it„L.n. itiimmii m ja i....mułtiini»rrmuiiiimmniiiiiHnniiiiinimniiiimiiiiniinimiHninininmiiHnnimnnn
Program lit 30.00 Muzyczny 

wieczór.

OKRADAŁA
współpracowników

ęypUnowanla 1 nienależyte wy­
konywani*  obowiązków służ­
bowych, była karana nagana­
mi 1 upomnieniami.

Bogusława Jasion Już w paź­
dzierniku 1078 i dokonała wła­
mania do nsikl *w«  l koleżan­
ki Anny W., a Mór ej tu szafki 
»kradla partię biletów o łącz­
nej wartości li ït. w grudniu 
i styczniu dokonała dalszych 
włamań do C lealęclu skrrtek. 
okradaląc wrpólpr- cownlkó 
z biletów o lączr. U wartości 
około 18. W zł. WszystkK kłód­
ki zabezpieczające izafli kon- 
duktorskle włamywżezka otwie 
rała noZyczkaml lub wypoży­
czonym kluczem, zaś kradzio­

ne Mlety zprsedawata pazaZe- 
rom. przywłaszczając sobie 
uzyskaną w ten sposób gotów- 
kr

W dniu M 1. br. Bogusława 
Jasion została zatrzymana, a w 
na tępetwie, zgcdnlt z posta­
nowieniem prokuratora, osa­
dzona w areezcic śledczym w 
Cli jzynlt.

Aresztowana przysnęła się do 
zarzucanych jej czvnôw. Pie­
niądz« uzyskane z pi. eatęp itwa 
lekkomyślna dziewczyna przez­
naczała na awa witane potrsa- 
by, a & nelown na utrzymanie 
prayjaclela.

Bprawa potwierdziła starą

prawdę. Ze okazja rodzi zło­
dzieja. Z tych tez względów 
prokt .ator rejonowy wystąpił 
do dyrektora cliHyńi kiego Od­
działu PKS, »wracając uwagę 
na uchybienia organizacyjne, 
które przez dłuższy oares mo 
żilwlały Bogusiu le Jasioa 
uprawianie przestępczego pro­
cederu.

Ostatnio Bogusława Jasion 
stanęła przed Sądem Rejono­
wym w Cieszynie. Ten, po roz­
poznaniu sprawy, skazał Ją na 
1 rok 1 8 mieś, pozbnwi- nla 
wolności oraą 8.008 zt grzywny, 
a ponadto zasądził od niej na 
rzecz PKS Oddziału w Cleszy- 
nl- kwotę 14.840 zt z 8 proc, od­
setkami, tytułem wyrównania 
wyrząllzonej temu przedsię- 
blorilwu szkody. Niezależnie 
od powyższego i wymieniona zo- 
stił > obciążona kosztami po­
stępowania I opłatami n*d<  ży­
tni w łącznej wysokości 8.138 zl

yrok sądu I Instancji Jest 
prawomocny i n‘e podle-. Już 
Zaskarżeniu.

BENRYK ZALESKI 

PIĄ3EK, 7 MAJA
8.04 Kamienny ład — II ezęść 

serialu telewizyjnego. 18.25 Ko 
bieta — inscenizacja telewi­
zyjna. if.10 Tile“. Jny klub 
młodych ls.00 Dobranocka. 
18.10 Kino krótkich filmów. 
LD.OO Sokołowo — film prod. 
cz^i.ko-radzleckie j.

Program lit 18 *8  Alplnltrl 
— serii l telewizyjny prod. 
NRD. 19 38 Chw ,a poezji. 20.48 
Televariettr 31 80 Szczęt le — 
Inscenizacja telewizyjna.

BOBOTA, 8 MAJA
13.85 Czerne chmury — II 

część serialu prod. poi. 1S.2*  
Chwila p'osenkl. 18.05 Dobra­
nocka. 20.00 Kamienny ład — 
II część serialu telewizyjne­
go.

Pro rram II: M.OO Cała rodzi­
na ■‘plewi.

NIEDZIELA. 8 MAJA
r -J Bajki 1 baśnie. 10.30 Na 

każdym kliometrz . —. serial 
prod. bułgarskiej. 19.35 Brom­
ki, punkty, sekundy. 19.50 
Cl ‘Ylla poezji.

Progi ira II: ia.K Rcmanct o 
zakochanych — film prod. 
radzieckiej.
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TYGODNIA

Tak sie zaczęło: 
Mglistego poranka 
w piątek 1 wrześ­
nia 1939 roku, o godzinie 

4.45. niemiecki bombowce 
I i IV Floty Powietrznej 
wyCTt» >’tov’a,v z baz I skii - 
rowały ładunki oom'a n t 
polskie miasta. O godzinie 
lO.Oii tego samego dnia 
rozpoczęło aie posiedzenie 
Reichstagu. Przybył na 
nie, o z -cyjnie witany 
Adolf Hi .1er. W brunat­
nym trenczu i czarnych 
SDodniaih. blady i pasji 
fflhrer przemawiał do n« - 
rodu niemieckiego. Zaś 
wydany przez dowództwo 
Wehrmachtu pierwszy ko- 
mnnikit głosił:

„Na rozkaz Fnhrera i 
Nsjwyż-sego Dowo le 
rmia podje! aktywna o- 

bronę Rzeszy. Wypełnia­
jąc we sadzała, ab« po*  
w itgpwnaó poli kl gw łt, 
ni imiecF e wojska l ido we 
prrrstnpiły dsirii j r no 
do przeeiwuderzenia. Rów­
nocześnie wystartow.lv 
eskadry sił lotnie'wh dla 
zwalcz »nia obli woj­
skowych w Pulse«. Mary­
narka wojenni podjęli o- 
brone Bałtyku”.

;ał 1 ekreturz KTM PZPÍÍ 
Józef Buzintiki. Obi ni b "li 
także: wojewoda bielski U- 
zef Iabrdek, sekretarze KW 
PZPR Jan Chodura, Marian 
Drewniak i Stanisław Szcsc- 
panlk.

I seta jarz KW PZPR 
przeds ^wiS zebranym rktual 

tą sytuację _■ -ip<x.„rozą w< 
JewéJztV-, ..iowił o planach ' 
na najbliższa pr y^zlość, e 
tając szeregu trudności, I.tó- 
re gospodarze regionu n >po- 
tykaja w realizacji na! redlo­
nych zamieriuń. Ma jednał, 
nasz województwo i zanse i 
możliwości pokonania prze- 
.î’kôd, co i warantuje praco­
witość i duża dyscyplin* 
społeczna ludzi pracy.

W czasie spotkania I sekre­
tarz KW PZPR udekorował 
Krzy tern Kawalerskim Ordę 
n* Odrodzenia Polski K .si- 
mier_ i Tiowaka z Ci«a syna 
oraz Miecrysl iwa Małeckie­
go i: Bielska*-Białej.

'■ oproszeni na spotkanie 
działacze podzielili się <t"y- 
Hi wspomnieniami z cza­
sów walki i trudnej pracy w

Bogaty program imprez 
pierś szoms/uwych przygoto­
wała Wisła Dnia 28 kwietnia 
władze partyjna i admini­
straci 'ne spotkały się z pra­
cownikiem Urzędu Miejskie­
go o 30-letnim stażu pn cy. 
W hallu tamtejszego kina 
otwarto uatomiart wystawę 
plakatu filmowego, która bę- 
d: ie czynna do Ib .n

W czasie akademii pierw­
szomajowej odznakę „Zfusłu-

Z okazji Święta Pracy *n - 
dycyjnym zwyczajem przed- 
-tawiclele organizacji partyj­
nej, organizacji wiązkowej 
i dyrekcji cem n owili „Go- 
le>j»ów" odwiedzili zasłużo- 
ny cl pracowT " ów przodow­
ników pracy działaczy i we­
teranów walki: Marię Jnr-

Tak sie zakończyło:
W dniu 8 maja na ber- 

liń sl tm przedmieściu 
K. rlschon.’ feldma salik 
Wilhelm Keitei podpisał 
akt bez w trunJ .owe.* 1 kap. ■ 
tnlacji armii niemieckiej.

PAMIĘĆ 
ŻYWA

Kilki dni pi^edtem, w 
dnin 3® kwietnia, o 
rodzinie 15.30, w pod- 
z.emnym schronie kan­
celarii Rzeszy Hitler po­
pełnił samobójstwo. Jego 
ciało, owinięte w koc. po­
lano benzyna, i spalono w 
ogrodzie kancv.la-ii. Dnia 
1 maja min. propi [i ,ndy 
Goi bb< Is otruł sześcio*..»  
swoich dzieci, a następnie 
odeK-al sobie wra> z żoną 
życie- W dniu 2 maja 
został zdobyty przez irmb 
radziecka i wojska polskie 
Berlin. Na gru-acb stolicy 
hitleryzmu zatknięte zo- 
sts ly twj oleskie — ra­
dzieckie I polskie — flagi.

Miedzy tymi datami 
września 1939 rovu i 
maja roku 19- 5 mieści ilę 
bezmiar zniszczeń i zbro­
dni, śmierć milionów lu­
dzi, mekl 1 cierpienia, 
których nie zdoła opisać 
żadne pióro, których nie 
jest w st me pojąć żaden 
ludzki umysł.

Wojna rozpalona przez 
hi.leryzn? na polekiej zie­
mi, toczyła sie poziuej na 
terytorium 10 państw. 
Uczestniczyło w niej 81 
krajów zamieszkałych 
przez 1.700 min osób. < *y-  
li trzy czwarte ludzkości. 
Powołano pod broń 110 
milionów kołnierzy. Dla 
prowadzenia wojny tylko 
czte. « największe państwa 
Zivi zek Radziecki, Stany 
Zjednoczone, Arr-lla i 
N iemey wyprod u kowały 
652,7 tys. aamolntów, 286 
tys. czołgów, ponrJ 1 mi­
lion dział artyleryjskich.

W cza le wolny zginę­
ło cnoto 50 min lu­
dności. N:-jwi-kszr ofiary 
pon jsj Z w jZt k U. ■f.ec- 
ki, który stracił 20 min 
osób. Polska — £.028 tysię­
cy, Jugosławia — l-TOJ ty­
sięcy, Wielka Brytania — 
375 tysięcy. Stany Zj dno- 
o one 40u tysięcy.
Jak ująć jednak w liczb« 
niezliczone męki i cierpic 
nta. które przyniósł« woj­
na setkom milionów ludzi?

Krwawo zapłacił rów­
nież naród niemiecki za 
to, ża uwierzył fali, żywe­
mu prorokowi i porredł 
ślepo za jegc jsaleń«wymi 
i zbrodniczymi rożka “ami: 
13,6 min poległych kołnie­
rzy, Betki mia t zniszczo­
nych i upalonych prrer 
naloty oraz straszliwe 
brzemię odpowiedzialności 
aa zbrodnie 1 ruX.ożenią, 
takich nie znała Jeszcze 
historia ludzkości.

W dzirń po kapituła«, i 
Niemko, 9 maj», ludzkość 
świeciła dzień wyclęstwa. 
Dzień ten Wf edł do ka­
lendarza całej ludzkości, 
jest ob-dicdrony na całym 
prawie i.wiecie, szczegól­
nie nroozysty charrMer 
me wszakże w krajach 
najdotkliwiej doświadczo­
nych nrzt. niemiecki im- 
peri »li? m. w tym w Pol­
ice, która wniosła donle- 
eły wkład w ostateesne 
roirromienie hitleryzmn.

IMPONUJĄCY PRZEBIEG UROCZYSTOŚCI PIERWSZOMAJOWYCH

To idzie młodośC1 Tok možno by okrei.ić najliczniejsze łragme nly nie kończącego się pochodu 1-majowego w Bielsku Białej. 
Młodzież k. oczyta dumni« i rozradowana, niosła nie ty.ko transparenty, lingi, ale dziesiątki tysięcy kolorawycn akcen­

tów dekoracyjnych. * Fal.; Tadeusz Kopaczek.

Jedna ze scen uroczystego koncei lu Centralnego Zespołu Ar­
tystycznego Wojsko Pol1«kiego. W For.: Tadeusz Kopaczek.

Tłumny i kolorowy byt także t majowy pochód w Cieszynie. Pracownicy miejscowych zakładów przybyli ze swymi rodzi­
nami, nieśli portrety przodowników procy, transparenty, sztur mówki, kwiaty iłp. • Na zdjęciu z lewej: pracownicy marklo- 
wickiego „PolMarbu". • Z prawej: fragment najliczniejszej grupy pochodu: żałoga CCLMY. • Fał.: Janina Ciupek.

Migawki z 1-majowych uroczystości w Skoczowie. • Ma zdjęciach od lewej* Weterani II wojny światowej, prowadzeni przez 
Mariana Szybłlsklego. • W środku: fraament Rynku z uczuł nika ni manifestacji. • Z prawej: mieniący się barwami flag 

fragment pochod-j O Fot.; Leszek Sikorowski.

Nie bral to efektownej oprawi- uroczystościom Święta Pracy w Ustroniu • Na zdjęciach od luwej: przyodziana w regio­
nu ne shoje ludowe młodzież Szkoły Podstawowej im. Fr. Wo niołkl w Lipowcu • W środku: tak maszerowali człankawle 

OSP. • Z prawej: dzleci-ucznlowie uzłrońskłch szkół pod rą w owych. # Fot.: Paweł Czupryna.

PRZEWOZOWY POTENTAT
Niedawna transportowcy I 1roqo. j obchodzili swoje 

święta a wśród nich także lonad 1000-osobowa zatogc 
cieszyńskiego PKS-u. Oddział nasz należy do potenta­
tów przewozowych w województwie bielskim 1 co «oku 

z nadwyżką wykonuj« swoje zadania planowe. Np. w uL>. ra­
ku cieszyńskie autobusy przewiozły prawie 27 min pasażerów 
(o prawie 2 min więcej niż w 1974). W 60 pro są to przewozy 
pracownicze. Autokary jjokonotv 11.200 tys. km. W br. tabor 
pasażersk powiększy się o 1 proc., natomiast prz-wozy wzros­
ną o 3,4 proc., a przebieg o 6 proc.

Jak mm putviidziel za­
stęp^- dyrektora mgr Anto­
ni Bibro, w tym ro\u Od­
dział będzie zwracał szer - 
pólną uwagę na popraw ja­
kości swoich usług, w tym 
»nkże na regularność i punk­
tualność odjazdów autobu­
sów.

Warto wiedzieć, że autn’ta- 
ry PKS-u wykonuję dzien­
nie ponad 1700 kur« iw. W 
truc n; h Wa runkach atmo­
sferycznych. z początki -m 
roku, w rtvezniu, odwołano 
tyłki 400 kursów, a w 
kwietniu zaledwie 40.

W nowym rozl.łanzie Jaz­
dy, którj wchodzi w życie 
z dniei.i 30 bm. uruchomi się 
50 nowych kursów, szczegól­
nie na liniach w kierunku 
atrakcyjnych miplscowości 
turystycznych i wewnątrz 
ośrodków wypoczynkowych 
w Beskidach. Ponadto na od­
cinku od Skoczow» do Bren­
ne) planuje się vprowzdxić 
w autobusach '»rroobsluf" 
Bilety będzie rlę nabywi c w 
kioskach Ruchu i w skle­
pach.

Druga w: zna gałąź pekae- 
sowskiej działalności to 
przewozy towarowe. Cięża­
rówki naszego oddciału 
przewiozły w ub. roku 835 
tys. ton, prz-jeżdża)ąc 5.200 
>vs. km. W tym reku aade- 
nia te wzro mą o dalsze 60 
tys. ton, przy powiększeniu 
taboru o 1 proc., przebiegu 
o 6 proc, i tonażu o 8 proc. 
Samochody PKS porrapać 
będą kolei przy transporcie 
węgla a kopalń óląskich do 
naszego rejfionu. Podobnie 
będzii pndc«t! Jesiennych 
rrtewozov- płodńw rolnych.

Ł ikctjj ewi ty Askich tran­
sportowców to zasługa o- 
krzepłej, ustabilizowani J 
poaiYawoTrcJ salogi, ’ctôn. 
robi wiele, aby jak najlepiei 
wywiązać się ze iwoi li za­
dań. Barierą dla dalszego 
rozwoju jest biak odpowied­
niego technicznego zaplecza. 
Obecna zajezdnia pęka w 
szwach- Wyznaczono już te­
ren nr. budowę n«v 'ej bazy 
przy ulicy Frysztackiej. Ná­
lety sobi-i życzyć, ażeby za­
mierzenia zosLał r jak naj­
szybciej zrealizowane. (cz)

WYPRZEDZILI 
WIOSNĘ

Członkowie PracownieiOcb 
Osródkó-v Pziałkowycn w 
Skoczowie, i ie bai.zac na nie­
zbyt sr- zytalaca aurę, tuż w 
dru-dej d kadzie marcu prze­
stąpili do pierwszych nrac 
wiosennych. W.ekszość dział- 
kowiczów nobielCa drrswka 
i krzi wy owocowe, w1 ilu — 
z nastaniem «łoneczm 1 pogo­
dy — rozroczel i wysiew wa­
rzyw.

_aczad Pra awniczycl. O- 
TOdków Działkowych, bio- 
rac pod uwe pozvt«wiie re- 
aultatv produkevine swych 
cztonk aw oraz rosnące zapo­
trzebowanie na warzywa w 
szvbkr rozwiiaiatem Me mie 
ście. rdeeraował sie W noro- 

umieniu z Urzedem Miasta 
i Gminy rossten 'ć areał 
upraw, A zatem iu . niebu - 
wem kolejni członkowie o- 
trzymaia dzinłhi na wiślic­
kim kopcu. (Ji

O NAJLEPSZEGO 
POLITYKUSA

Klub Wiedze Społeczno- 
PoIHycznei, działający w ra­
mach Szczepu HSPS przy 
Zespole Fzkoł Bude: 'lanyeh 
u Cieszynie, zorganizował o- 
statnio atrakcyjny turnia! o 
miano Cieńszego polit ’ku- 
sa. W eliminacjach ztartowa- 
ło 21 uczniów, zaś do finało­
wej rozgrywki zakwalifiko­
wało lę 6.

Najlepszvm opanowaniem 
wiedzy wykazali sie Jsnuni 
Sikora i Jolanta Datrtzyk z 
klasv li TB oraz Kazimiera 
Szpin s klasy I TB.

æWorjrrwnim
KEPOR 
TERA

Imprezę przygotowała i 
zorgani Kowal. mur Aleksan­
dra Gilet." ka-Csuprj na. fo)

WYBÓR WŁADZ PZN

Dokon.-no wyboru nowych 
władi ciesz- Askiego oddzia­
łu Polskiego Związku Niewi­
domych. Stmowisko prczei a 
oddziału r".łni Krystyn Ste­
fańska. <a z-s^spee wvbran- 
Włuńysława Gibcs. natomiast 
funkele sekretarza powierzo­
no Krystynie Zeman, a 
skarbnika Karolowi Dziedzic 
łowi. Przewodnictwo komisji 
rewizyinri noczy: w re­
kach Otylii Dzięgiel. O)

ROZBUDOWA 
BAZY SZKOLNEJ

Rozbudowuje ale baza gó-. 
uoucritWH jzkol: ego w Ba- 

żanowicach. Z końcem ub. 
roku oddano do uńytku oka­
zały budynek mieszkalny dla 
18 rodsin. PDRók, buduje po­
nadto ipecjalisŁyczne war­
sztaty szkolne, które maj i 
kosztować 20 min slotych.

Dzięki tj*m  iwcstycjc-n go- 
enodarstwo i kolnę stanie sie 
obiektem, w którym przyszli 
pec .aliści - rolnicy bfeBa mo­

gli zdobywać nowoczesna wie 
dze fachowa. (cz)

Koncert dla zasłużonych ludzi pracy
Te*  trocin- ■ obchody majowe­

go lwięta w Cle-iynU zainau­
gurowano dnia Î4 ub. m. uro- 
czystvm koncertem Centralne­
go Zespołu Artystycznego Woj­
ska P Isk.ego.

Koncert, na którego propi-m 
złożyło ulę znakomite orato­
rium Ernest i Brylla 1 K-Uarzy- 
ny Gttrtner „Zagrajcie nam 
dclsli.1 wszystkie srebrne dzwo 
ny", dedykowany był zasłu­
żonym ludziom pracj.

Zgromadzona w Teatrze pu­
blic-ność pizyi.la widowisko 
ze szererym api iu-xm „Za­
palcie nam dzislrj wszÿstkli 
-rebrna dzwony” 1« it utwori m 
pot wlęconym h rolczn j ...— 
pel narodu polskiego, dotknlę- 
t 40 łu." skllzmem Tl wojny 
światowej Tragedie, drama­
tyczne wydarzenia, patriotycz­
ne postawa .'leml iżontdo nu- 
rodu, wreszcie euforia trium­

fu i zwydc rtwr nad bestials­
kim hitleryzmem przedstawio­
ne ro itały w pełnych ekspre­
sji żywych obrazach sce tucz­
nych 1 we właściwym w tym 
rtili Jsou patosie plaśnl 1 sło­
wa.

Ci.łośct dopi łr.jala nastrojo­
wa scenografia Wandy Żukow­
skiej. Reżyserem wi łowiska 
•est Bnsdan Augustyniak, kle- 
rot ti.ctwo muzyczne 1 choi jo- 
gr ,1B spi :zywają w rtkact 
Lun lana Mazurar 1 Han yka 
Glero. a kierownikiem : .fc»po- 
łu jest płl mgr Henryk Fd- 
slul .

• • •

Clekrwostka: w Centralnym 
Zespole Artystycznym Wojsk*  
Polskiego wyatępu e Franciszek 
Urbańczyk Ol bas> były mie­
szkaniec Ustror.. a 1 tamtejszy 
Instruktor harcerski. <tk)

Spotkania z nichii rohainiczego
(DOkÓNCZENn ZE 8TR. D 

budowaniu podstaw dzisiej­
szej rzeczywistości. (tk)

* * *W pr»~ódzień lwięta Pra­
cy, dnia 28. IV., odb”ło się 
w Ci Fszynie, zorganizowane 
staraniem Komitetu Miejskie 
go PZPR, spotkanie z zasłu­
żonymi działaczami ruchu 
robotniczego z miasta i cie- 
tzyńskieco regionu.

I lekretarz KM PZPR Ta- 
deuss Temiogrjc Mpoznał we­
teranów ru^hù“ robotniczego 
ę osiągnięciami miasta i miej 
skiej organizacji partyjnej w 
minionym roku oraz w pierw 
szych czterech miesiącach 
roku ubiegłego, informując 
m.in., że dzieł inle po U Ple­
num KC PZPR umożliwiło 
ujawnienie w zakład Sen pra­
cy reser-y w wysokości ok. 
1 min złotych.

W spotkaniu uczestniczyli 
także członkowie Egzekuty­
wy KM PZPr., naczelnik 
miasta Jan Kulig, kierowni­
ctwa organizacji społecznych. 
Komitet Wojewódzki PZPR 
reprezentował zastępca Wy- 
dz’aiu Ekonomicznego KW 
Zbignieu Krajewski.

Gospodarzem syotkania by­
ła Cieszyńska Drukarnia 
Wydawnir a. (nl 

Odznaczenia dla przodujących
żony Działacz FJN" otrzy­
mał Jan Pellar, zaś odznaki 
Przodownika Pracy Socjali­
stycznej grupa pracowników 
Tartaku: Andrzej Kawulok, 
Hel.m Pilch, Jerzy Pilch, 

’ón if Sitek I Jan Szturc. Za­
kład ten uzyskał w roku u- 
biegłym najlepsze wyniki 
spośród podobnych przedsię- 
bioi tw w województwach: 
bielskim .częstochowskim, ka 
tuwickim i opolskim, (n)

Pamiętajq o zasłużonych
ezyńską. 1 awłs Berka. Pawła 
Lipowi Mn i, Kuroli Gihoa 
i Aleki ndru Naporę. Po­
nadto nagrody pieniężne 
i dyplomy wręczono tym, 
którzy przepracowali w 
cementowni 50, 45, 35 i 25 lat. 
Ogółem na marody przeina­
czono 139600 zł (tn)

918593

wystartow.lv
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ZAPISKI 
KULTURALNE
• W ťULSKIM INSTYTU­

TU W NO«! 'I 'ORKI' trabył 
stę wierzor autorski Pawia 
Łyska. Autora 1 jego dorobek 
zaprez^ntot. t zebranym prof. 
Thomas Blr I z Queen College, 
a edaktor „Pcllnch Review”, 
prof. Ludwik Krzyźanawsk o-
I (16» Ił polskie 1 światowe ti 3- 
dycje folki) -yatyczncgo pisar­
stwa Łyska'. Na program wle- 
czo: u zfozyły się również frag­
menty powieści „Przy grani­
cy”, „Twarde íywoby 1 ■ Jury 
Odcesty” oraz najnowsze 
wltrsze i wspomni.snli pisarza.

(x)
• r.LUB PROPOZYCJI przy 

Miejskiej Bllblotece w Wiśle 
organizuje dnia 7 maja o go­
dzinie 17 w śwle Jlcy Urzędu 
Miejskiego potkanie z Marlą 
Wardasówną. Tematem będą 
-efh ksje na temat Polonii w 
USA. Pogadanka zlustrowana 
zostar le przeźroczami. (X)

• ZZA KULIS MIS­
TRZOSTW A WIATA W HOKE­
JU NA ŁODZIE — oto temat 
rozmowy ze znanym działa­
czem snortowym Władysławem 
Babińskim. Sp itkanle odbędzie 
się w rar ch Klubu 'roprzy- 
cjl, dnia 7 majr (piętek) o go- 
dzinjl 18 w świetlicy drukarni 
przy ulicy Pokoju 1. (x)
• W CIESZYŃSKIM O8IED-

I.U MAŁY JZ WOROWY pod­
sumowano działalność lokalne­
go Klubu Propozyc,.. Klub 
stanowi o beert' komórkę dzia 
łania snmo.zędu mieszkańców 
osiedla. Jego celem będzie or- 
ranlzowanle imprez kultural­
nych 1 oświatowych, a także 
rozrywkowych, a nadto działa­
nie na rzecz wyzwalania ener­
gii społecznej w trosce o bieżą­
ce spriwy Małego Ja morowe­
go. Placówka korzystać będzie 
z usług prelegentów Towarzy­
stwa Wiedzy Powszechne | o. as 
członków zespołu naukowego 
filii Uniwersytetu Śląskiego. 
Powomo do życia dziewięć lo 
osobowy zarząd, który repre­
zentuje wszystkie organizacje 
i instytucje, działające na te­
renie osiedla. (x)
• W ISTEBNEJ zrealizowa­

no audycję w Języku -isperanc- 
klm, wykorzystując do niej 
grę Jana 1 Zuzanny K„i/ulo 
kow i>a trombicie, gajdach i 
skrzypkach. Nagrano również 
głosy fuiarek, produkcji Isteb- 
nlańsklego mistrza, m. In fujar 
kl, będącej wierną rekonstruk­
cja Instrumentu, pochodzącego 
z< znalezisk w Biskupinie. 
Audycja będzie prezentowana 
w kilku radlostac ach Europy.

(X)
• DNIA 7 MAJA o godzinie 

18 odbędzie się w teatrze Im. 
A. M.ckiewlcza DOROCZNY 
KONCERT STUDENTÓW ZA­
KŁADU WYCHOWANIA MU­
ZYCZNEGO. Na bogaty pro- 
gr.m w wykonaniu chóru żeń­
skiego. chóru „Harmonia1 , zes­
połu muzyki dawne), orkles ry, 
zespołu 1 ordeonowego oraz 
solistów złożę się utwór-: Ba­
cha, Haydna, Mozarta, Beetho­
vena, Monluszr 1. Wieniawskie­
go 1 Paderewskiego. (JO)
• W DNIU t MAJA o godz.

II w auli Filli Uniwersvtetu 
Śląskiego odbędzie się koncert
tiuřyczny, który prowadzi mgr 

Władysław Wilczak w r mach 
swojego przewodu kwąliiikr 
cyjnego na st ^nowisko adiunk­
ta. W programie: polska mu­
zyka chóralna w rozwoju his­
torycznym. Wystąpię Chór 
Akademicki „Harmonia” oraz 
zespoły wokalne i zespół mu­
zyki aawnej.

U RODAKÓW
ZZA OLZY

• KLUB PROPOZYCJI W 
Hawler: owłe ma iuż poza so­
bą dziesięć lat pracy. Przez 
ten czas zdołał on wkorzenlć 
się w lokalne środowisko dzlę 
ki atrakcyjnym Imprezom o- 
raz itmosfer^c, jak  im zwy­
kle "owii:yi y.

*

• W &MIŁOWICACH stara­
niem gnojnickiego obwodu 
PZKO zo'gini.ov.iny został 
wi --zór poświęcony autorowi 
pieśni „Płyniesz, Olzo" — Ja- 
noi . Kuhisznwl Bogaty pro 
gram artystyc-ny uświetnił 

rvztip świeżo powiti lego 
Chóru Godulan”. Imprezy ku 

ezcl Jana Kuble a powtarzane 
będą co roku.

(x)
• W CZESKIM CIESZYNIE 

czynna była wystawa, obrazu­
jąca wielostronną »« ywno c 
Polskiego Związku Kulturalno 
-Oświatowego. PZKO-owcy 
przepracowali społecznie 168 
tyslę y godzin wartości około 
3 milionów koron.

(X)
• ZNACZNĄ AKTYWNOŚ­

CIĄ odzn- czaj, się seniorzy 
nauczycielstwa polskiego w 
Czechosłowacji, zrieszenl w 
Klut l< Nauczycieli Emerytów. 
Prowrdza oni szeroką d-.lah 1- 
ność ti^nłeczną, wyrażającą 
się m.ln. u przepracowaniu w 
roku ubir ;łyif ponad 1SOO go­
dzin w czynie społecznym, a 
przede wszystkim działalność 
polegającą na zbieraniu ma­
teriału do historii szkolni twa 
"O kieso w CSRS, wspomnień 
nauczyc.ell, organizowaniu 
konkursów, wyitaw, sporzą­
dzaniu kronik, wzbogacaniu 
archiwum dsleiów oświaty poi 
sklej w Czechosłowacji. Spo­
ro zasług ma KNE w zakre­
śl j urządzania wycieczek, 
sptdkflń wy'tuw 1 Innych Im­
prez Oztatnlo aentorzy <oro- 
blU się nawet wtnrnego chó-

MISTRZ to dla mnie 
najważniejszy czło­
wiek w zakładzie —• 
powiedział mi jeder 

z robotniKÓw cieszyńskiej 
CELMY. Uzasadniają? zaś te­
go rodzaju stanowisko dedał: 
Nie będę przecież biegał z í a i 
dą sprawą do dyrektora, bo 
jakby tak wszyscy chcieli a 
by chyba trz ib było kolejkę 
na miesiąc wcześniej zama­
wiać. A mistrz jest zawsze 
na miejscu, zm wszystkich i 
ludzie go znają, od niego za­
lety, Jaką robotę kto dosti- 
nie, czy maszyny będą zaw­
sze na chodzie...

Między młotem, 
a kowadłem

TWTIEKTORZY nazywają 
1% mistrza oficerem pro- 

X w dukcji, inni jkłonni 
są przyznać mu dystynk 

cje jedynie podoficerskie, nie 
podlega jednak wątpliwości 
jesjo wybi*r-i  rola w procesie 
produkcji. I nie tylko w tej 
sferze. Kierując bezpośrednio 
zespołem wykonawczym, jest 
mistrz człowiekiem, który 
musj — czy mu się to podo­
ba, czy nie — ingerować we 
wszystkich konfliktach pod­
ległej mu społeczności Właś 
nie od te go. jaki jest „oficer” 
czy „podoficer” produkcji, za 
leży w niemałym stopniu 
panująca w grupie atmoi fe­
ra, zadowoleni' czy tei sfru­
strowanie robotnika.

— Jak mnie mistrz ochrza­
ni® — stwierdził jeden z pra­
cowników bezpośrednio pro­
dukcyjnych — to czuję nie­
chęć do roboty, jestem złv. 
Gdy się g.zecznie powie, to 
czule się zobowiązany.

J iką ’adnak olę odgrywa 
mistrz rzeczywiście? F rmal- 
nie “zec- biorąc, praca jego 
obejmuje szereg elemente," 
wchodzących zarówno w sfe­
rę kierowania, jak organiza­
cji, jak wreszcie w sferę i to- 
sunków międzyludzkich.

Kogo jednak reprezentuje? 
Administrację zakładu? Ro­
botników?

Starsi robotnicy, pamięta­
jący czasy przedwojenne, 
skłonni są widzieć w mistrzu 
przedstawiciela administra­
cji. Opieraj! s ę przy tym 
nie na współczesnych fio- 
śv ad zemach, ale na trady­
cja, jako że w prywatnym za 
kładzie majster miał rzeczy­
wiście ogrom y zekres kom­
petencji, z których rob,! zre­
sztą nie najlepszy użytek, 
wyciekają) z robotniki wszy 
stkie poty, krzywdząc go 
przy przyjmowaniu i zwalnia 
niu, przy awansowaniu i u- 
stalaniu stawek...

Indagowani w tej ram-j 
sprawie robotnicy młodsi wi­
dzą częrto w mistrzu „swo­
jego chłopa”,,, za li-za ja go, 
wbrew zresztą oficjalnej no­
menklaturze. raczej do 
robotników.

San, mistrzowie, oj przy­
najmniej. którzy zMJtaiow.a- 
ią się nad własną pozycja w 
f vbryeznej i tołeczności. 
stwierdzają, nie bez pewnej 
racji chyba, że znajdują się 
, między młotem a Kowa­
dłem”. to znaczy wobec adrrti 
nistracji reprezentu’a naj­
częściej interes robotnik»., wo 
bec robotnika — inten s ad- 
mi nist-s-cii,

W oczach Innych

CZEGO OCZEKUJĄ od 
mistrza robotnicy? Te-- 
go rodzaju pytanie za­
dał sobie w. roku 1967 
Komitet Zakładowy 

PZPR CELMY, inspirując o- 
pracowanie spec ja'nej ańkie- 

ty, którą objęto 118 pracow­
ników.

Na pytanie „co ni się u 
me”o r i -trza podob- naj- 
ba,rd: iej?”, na pierwszi m 
miejscu w; mieniono „dobry 
stosunek do ludzi”, poza tym 
stw erdzono, że dobry mistr t 
to , dobry organizator”, :żfo- 
wiek „obowiązkowy, sumien­
ny i star-oweźy", taki, który 
„dba o czystość Warsztatu i 
porządek”, jest „punktual­
ny, uczciwy i bezinteresow­
ny”.

Trzy czwarte uczestników 
ankiety wystawiło swym bi z 
pośrednim przełożon. m W"- 
soką ocenę, stwierdzając, że 
nie m ’ją wobec nich zarzu­
tów. ci natomiast, którzy 
zgłaszali uwagi krytyczn., 

postawić tuzę, iż gdyby d obór 
mistrzów pozostawiono robot 
nikom, o wyborze zadecydo­
wałyby prei 'dc podobnie wła5 
nie kwalifikacje zawodowe, 
plus zdolności w pół-ycia z 
podwładnymi, która wysoko 
oc-n,li uczestnicy celmow- 
„ktej ankiety.

W oczach własnych

JEST RZECZĄ OPTYMI­
STYCZNĄ, że zaintereso­
wani są w autorytfccie 
swych m,otrzć sv sami ro­
botnicy, ale jeszcze ważniej- 

: ra jeat oczywiście sprawa 
dla samych „oficerów pro­
dukcji”.

— Trudno mi powiedzieć — 
stwierdził na naradzie w

Jaki jesteś mistrzu?
ROBERT DANEL

W ubiegłym tygodniu odbywały się w większych 
zakładach przemysłowych województwa bielskiego 
spotkania z mistrzami^ na których omawiano zadania 
tej grupy pracowniczej, razważajgc równocześnie 
sposoby umacniania aułoryłełu średniego dozoru. W 
spotkaniach brali udział przedstawiciele władz par­
tyjnych i państwowych. W Fabryce Samochodów Ma­
łolitrażowych obecny był np. w dniu 27 kwietnia wi­
cepremier Tadeusz PYKA i I sekretarz Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR Józef
przypływali mistrzami „nie- 
właści vy stosunek do pi„- 
cawników", „niesprawiedli­
wość”, „wj buc.towość i ner­
wowość”, bądź itrach przed 
przełożonymi”.

Zastanawia prr"ie wszy, t- 
kim zarzut ostatni. Czyżby u 
kryta tęsknota za „człowie­
kiem s.lncj reki"? Bynaj­
mniej. W bezpośrednich r< z- 
mowach z robotnikami oka­
zuje sję, że nil lubią oni po 
prostu, gdy dozór średn, prze 
kaziuje sporne sprawy do za­
łatwienia przełożonym wyżr 
szego szczebla. Robotnik 
chce, by jego mistrz miał 
własne zdanie i umiał własne 
go stanowiska bronić, by 
sporne sprawy rozstrzj Hć 
wewnątrz zespołu.

W istocie rzecri indzie za­
trudnieni bezpośrednio w pro 
dukcji — tak to chyba nale­
ży rozumieć — życzą sobie, 
by ich bezpośredni zwierz- 
ch. i< y legitymowali się wy­
sokim autorytetem, na który 
zarabia się i zdolnośćą podej­
mowania szybkich, trafnych 
de yzji, i talentem organiza­
cyjnym, mistrzostwem w za­
wodzie.

Szczególnie cenią sobie ro­
botnicy tę ostatnią cecn^.

— Nigdy nie strofował iiod 
władnych zi nieumiejętne 
wykonanie roboty — wspo­
mina jeden z robotn ków swe 
go najlepszego mistrza — 
lecz wołał kilku robo miko W 
i przy wszystkich dla przy­
kładu sam to robił. Robotę 
wykonywał tak doskonale, że 
zawstydzał tym wszystkich, 
którzy nie umieli. W tan spo­
sób mistrz zachęcał do jak 
najlepszej pracy. Każdy im- 
r-.ył, aby go prześcignąć w 
umiejętnością) Tu

Szacunek dla kwalifikacji 
ząwcdowy h jest tak powsze 
"hny j tak silny, że można 

BUZIŇSKI.
omu 27 kwii) tnia w Zakła­
dach Elektromaszynowych 
CELMA Józef PIECHA — 
czy mam autorytet, czy 30 
nie mam, nie wiem, jak mnie 
oceniają inni, bo nie spraw­
dziłem się w wr ■ linkach 
ostrej konkurencji. Dotych­
czasowi’ sytuacja sie chyba Bo 
wejściu w życie postanów eń 
Rady Ministrów zmieni. Bo 

tnicy i technicy rai ze j nie • 
chętnie zoslew.aH mistrz-mi, 
bo praca trudna odpowie- 

:ialna, a zarobek był * zęsto 
niższy niż bezpośrednio w 
produkcji.

Józef SĘK jest v CELMIE 
mistrzem od 1962 roku. I on 
dostrzega czynniki, które u- 
trudniają budowanie auto­
rytetu.

— Przyznanie uprawnień 
jest oczywiście — ważne — 
mówił na wspomnianej nara­
dzie — ale za jeszcze waż­
niejsza, uważam prakty­
kę. Przecież n»wi t te u pr: Wi­
nienia, które już posiada­
my, są skulecznle torpedo- 
W-ne. Paradoksem jest na 
przw kład, że o ile bez więl - 
szych „al* ” możemy wycią- 

4 tać konsekwencje Jy cvpli- 
narne, o tyle w i »kresie sto ■ 
sowania pochwał i 1 iny< h 
posobów wyróżniania jesteś­

my ograniczeni z góry narzu 
conym limitem .A jest to do­
ping ważniejszy od bodźcć w 
materii Inych, skoro z fundu­
szu mistrza przypada na pra­
cownika miesięcznie śred­
nio... 2.5 złotego.

Cza >ami «potykamy sie z 
jakby rozmv.slnv m podryw: s- 
niem autorytetu mistr za 
przez przełożonvch wyższi ro 
szczcbl u Przykład wn,orku- 
je o ukaranie swe (O pracow ■ 
nika, ale kierownik anuluje 
moja decyzję, nii konsultu­
jąc się ze mną w tej sp ewie. 

nie wysłuchawszy nawet 
moich racji. Albo inna 1 pra­
wa — robotnik presi o urlop. 
Odmawiam, bt znam możli­
wości swego zespołu i ocze­
kujące nas zad mia, mam ja­
kiś plan itd. Ale robotnik 
dzie „wyżej*  i urlop uzysku­

je, a mnie się tylko łaskawie 
o tym fakcie informuje...

Nie ^ridzę możliwości umod 
nienia autorytetu mistrza bez 
wyrażner» określenia kompe 
tencji i bt.z przestrzej inia 
ich »akres 1.

Jak dotychczas, uprawnie­
nia mistrza nie ,«ą zbyt duże. 
Znacznie dłuższa jest lista je­
go obowiązków. Musi więc 
m'strz sprawować nadzór 
nad pracownikami, organizo­
wać pracę, zapewniać mate­
riały i narzędzia, pilnow ić 
bieżących konserwacji ma­
szyn i usuwania awarii, dbać 
o rytmiczny przepływ detali 
do kolejnych faz obróbki.

Sporo czasu zajmuje także 
(i na to właśnie skarżą się 
mistrzowie) papierkowe robo 
ta. Musza zatem wypełniać 
karty obiegu, i postuju ma­
szyn oraz indywidualne kar- 
ty robetników, gdzie zapisu­
je się l.czbę przepracowa­
nych „’odzin, wvJtnnanych 
sztuk, ilość braków itp.

Przełożony i kolega

OBEJMUJĄC SWĄ 
FUNKCJE mistrz ma 
cz-^to rozległa już wie­
dzę teoretyczną i prakty 

czną, zna się na marzynach, 
które ma w wydziale, brak 
mu natomiast najczęściej 
przygotowania do kierowa..la 
nowierzonvm zespołem ludz­
kim. Postępuje -Æ-tem intui­
cyjnie.

Są mistrzowie, którzy prze 
strzegają surowo przepisów, 
nakazów i zakazów, wyiiia- 
gają bezwzględnego posłu­
szeństwa, zachowują dy­
stans w stosunku do pod­
władnych. Są inni, którzy sta 
rają się zrozumieć i uwzględ 
nić chwilowe nastroje dru­
gich. chętnie zasięgają op.nii 
grupy, interesują s'ę nie tyl­
ko zawodowymi, lecz także 
prywatnymi kłopotami 
swych podwładnych.

Obydwa te style — auto­
kratyczny i demokratyczny 
mają swoje zalety, ale mają 
i wady. Kierownik, jnistfzo- 
wie, ’ brygadziści i robotnicy 
btanowią wszak jeden kolek­
tyw, o wielu rzeczach winni 
zatem decydować wspólnie, 
gdvż tylko to zapi: wnia, że je 
żeli coś postanowią to będą 
się czuli bardziej odpowie­
dz alni za realizację podję­
tych decyzji niż w przypad­
łe' narzuconego zadania.

Mistrz powln.en być kole­
gą, nie przestając jednak być 
jednocześnie przełożonym 1 
w sytuacjach wymagających 
tego — egzekwmi ać »woje 
deiyzju w poaób bezwi lęd-
hy.

Jeżeli robotnik ma zapew­
nione dobre warunk! pracy, 
nie musi się martwić, gct”e 
schować ubranie, jak doje­
chać do zakładu, ma spraw­
ną maszynę, zna swoje pra- 
w i i obowiązki — zadanie 
mistr a jesł ułatwione. Taki 
jest (eden z ważnych wnios­
ków. iaki można wyciągnąć 
z celmowskiej narady. 1 
wniosek ten chyba dobrze 
pasuje do współczesnej rze­
czywistości. w której zacho­
wanie ludzi coraz częściej 
dyktowane jest nie tyle wola 
tradycyjnie Tozu.nianego 
zwierzchnika, lecz obiektyw­
nymi wymaganiami pracy.

TURYSTYCZNA OfERTfl ISTEBNEI

Wiśle i Ustroniowi wy­
rósł pod bokiem b-rdzo 
poważny konkurent. 
Gmina Istebna, _ nasta­

wiająca się na rozwój tury­
styki. określiła sobie własną, 
wcalt oryginalną i bardzo a- 
trakcyjną drogę osiągania w 
tym zakresie sukcesów. Pre­
destynuje ją do tego zarów­
no uroda ziemi, jak i położe­
nie: z dala od miejskich kom 
glcksów, w sercu Beskidu 

ląskiego, chociaż przy głów 
nej trasie do Żywca.

I Troki gminy zawierają się 
również ■ w autentyczności 
góralskiego folkloru, będące­
go nadal naturalnym odbi­
ciem tutejszej obyczajowości. 
Tradycja nie ma jednak w 
Istebnej nic wspólnego z kon­
serwatyzmem, przeciwnie 
stanowi pozytywną bazę in­
spiracyjną szeregu bardzo 
cennych inicjutyw społecz­
nych. Do takich 1. ileży wy­
budowany niedawno, bardzo 
okazały i na miarę współ­
czesnych potrzeb dom straża- 
ka, w którym w poprzednim 
miesiącu T.organizowano już 
szachowe mistrzostwa kobiet.

Gmina Istebna ma niewąt­
pliwie swój świat, żyje wła­
snym odrębnym życiem, ale 
jest to życie po góralsku no­
woczesne. I w tym chyba 
tkwi istota powodzenia Isteb 
nej i lej okolic wśród tury­
stów krajowych, głównie z 
Górnego Śląska i Pomorza 
oraz zagranicznych, z Nie­
miec i Bułgarii.

Popularność zakątka z ro­
ku na rok wzrasta, bo oferu- 
js on zgoła sielski spokój, 
nic zatrute powietrze, czyste 
potok Umożliwia zatem 
bezp-iśredni, niczym nie o- 
"rai.iczony kontakt z przy­
rodą.

O bard :o .zybkim wzroście 
populf rności turystycznej gmi 
ny świadczą dane z ostatnich 
kilkunastu miesięcy działal­
ności Przedsiębiorstwa Usług 
Turystyi znyoh, które ma w 
Istebnej bardzo prężnie pra­
cujące biuro. Dla porówna­
nia: w styczniu roku ubieg­
łego biuro wykazało 0,5 min 
obrotów, w lutym zaś o 100 
tys. więcej. W dwóch pierw­
szych miesiącach bieżącego 
roku obroty prawie się po­
dwoiły.

Interes rozkręcił się — in­
formuje pani Danuta — ale 
to wcale nie znaczy, że jest 
już bardzo dobrze. W zimie 
jesteśmy w stanie pokryć za­

ledwie 60 proc, turystycz­
nych potrzeb, w lecie około 
90. Najbardziej gnębi nas 
brak kwater prywatnych 
drugiej kategorii o stosunko­
wo wysokim komforcie. W 
sumie w ciągu sezonu od 
czerwca do września może­
my przyjąć około 2 tys. go­
ści i zapewnić im wyżywie­
nie w stołówkach prywat­
nych i lokalach gastrono­
micznych - geesowskich. O- 
bccnie kierownictwo Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” z dużym zrozu­
mieniem podchodzi do na­
szych potrzeb.

Mam okazję sprawdzić to 
osobiście. Restauracja „Złoty 
Gron” lśni czystością. Na sto 
łach śnieżnobiałe obrusy, ob­
sługa szybka i uprzejma, 
dania regionalne przyrządzo­
ne smakowicie. Pracownice 
Gminnej Spółdzielni infor­
mują mnie, że w roku bie­
żącym sporządzono aż 30 ze­
stawów duń regionalnych, 
które w wyborze serwuje się 
gościom w każdej z 8 restau­
racji. Lokale gastronomiczne 
wyposażono ponadto w re­
gionalne elementy dekora­
cyjne. W sumie geesowska 
gastronomia wraz z „Kuba- 
lonką” dysponuje 1210 miej­
scami konsumpcyjnymi sta­
łymi i 316 sezonowymi. Na 
okres nasilenia ruchu czynne 
uedą ponadto liczne kioski z 
napojami chłodzącymi, loda­
mi, rożny i stragany wa­
rzywne.

W ostatnim czasie przepro­
wadzono remonty i moderni­
zacje Wb-ystkich zakładów 
gastronomicznych z wyjąt­
kiem „Andziołówki”, do któ­
re) dobudowuje się zaplecze 
magazynowe i sanitarne.

Istebniańskle restauracje 
po raz pierwszy w tym roku 
zajmą się również sprzedażą 
widokówek.

Gospodarze gminy wyszli 
z założenia, że popularnych 
rozrywek mają wczasowicze 
dość w swoich rodzinnych 
miastach. W Istebnej wiąc 
oferuje się im kuligi, piecze­
nie barana i kiełbasy, świ- 
niobicia, spotkania z gawę­
dziarzami i występy zespo­
łów regionalnych.

Turyści twierdzą, Se ni­
gdzie nie są podejmow, ii 
tak gościnnie, ]ak w Isteb­
nej. I chyba nie ma w tym 
przesady, mieszkańcy gminy 
potrifią bowiem wytworzyć 
przyjacielski, pełen życzli­
wości klimat. (J)

Remiza OSP w Istebne]. # Fol.: Stanisław Jakubowski
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Osobiste zainteresowania 
i znajomość wcześniej­
szych prac autora były 
wystarczająca zachęcą 

do uważnego przeczytania 
ostatniei publikacji Antonie­
go Gładysza Kultura irodo- 
wisk wielkoprzemysłou-pch.

Książka, wj dana bardzo 
starannie i estetycznie przez 
âla'ki Instytut Naukowy, za­
wiera publikowane już wcze­
śniej :za ;tkowe efekty ba­
dawcze, jednak w obecnym 
ujęciu nabierają one nowego 
wyrazu, a dopełnione zer 
giem pogłębionych refleksji 
stanowią udaną próbą zary­
su całokształtu p oblematyki 
związanej z szeroko rozumia­
nym uczestnictwem klasy ro­
botniczej w kulturze.

Swoje rozważania osadza 
Antoni Gładysz na wyrazi­
stym tle historycznym, wa­
runkującym dzisiaj i jutm 
kultury uprzemysłowionego 
Sląi.ka Mieszkań v tej ziemi 
przez wiele wieków żyli w 
ucisku naroüowvm i społe .- 
nym. Pruski zaborca zainte­
resowany był w absentyzmie 
kulturalnym ludu śląskiego, 
nie mógł nszakże skutecznie 
prze :iwdziałać pro :e«om, w 
w . 'niku których vd pcłoWy 
XIX wieku można obśerwo- 
wTać narodziny i rozwój ru­
chu, mającego na celu ogra­
niczenie upośledzenia ducho­
wego prolełaria‘u.

Mimo usiłowań epiat Wcze­
śniejszych, dopiero jednak w 
Polsce Ludowej zaistniały 
w trunki do pełnej hur .ani 
zai ji życia i zaspokajania 
natur Invch indywidualnych 
i społecznych ludzkich po­
trzeb.

W ostatnim trzydzieśtole- 
ciu nasza polityka kultural­
na musiała więc uwzględniać 
opóźnienia rozwojowe zasow 
zaborów i okresu międz. w‘>r 
jennego, a także noví zjuoze 
nia ideowe pa islwa budując« 
go podstawy ustroju socjali­
stycznego. W efekcie uopri - 
wadziliśmy do zdemokr^ty- 
zowania kultury i rozbudza­

nia w człofóeku pracy ambi­
cji samorealizacyjnych.

,S>ęgajac do tradycji, opar­
liśmy się na solidnym grun­
cie wysokiei kulturv prai y 
klasy robotniczej, a w takich 
światopoglądowych cechach 
plcbejskich, - jak rzetelność, 
uczciwość, solidarność spo­
łeczna, wrażliwość na ota­
czające człowieka zło i go­
towość walcz.enia z mm. a 
przede wszystkim zaś duże 
poczucie sprawiedliwości, od­
naleźliśmy fundunrnt zabez­
pieczający klasowe oblii ze 
tworzącej się socjalistycznej 
kultury.

Przebyta droga nie bvła 
łatwa. Nie udało nam s.ę Jesz 
cze zrealizować 'eregu za- 
łożonvch postulatów. _ Ambit­
ne plany na przyszłość zobo­
wiązują zatem do poświęca­
nia bacznej uwagi temu 
wszystkiemu. co powinno 
sprzyjać budowaniu Wysoko 
rozwiniętego społeczeństwa.

W : wietle tych narodo­
wych i społecznych ambicji 
— d gnozy, prognozy oraz 
propozycje Antoniego Głady­
sza nabierają szczególnego 
znaczenia.

Uprzemysłowiony Śląsk w 
coraz większym stopniu ko­
rzysta z naplvwöwej siły ro­
boczej. której środowiskowa 
adaptac ja w- maga bardzo 
zrói nicowi nych i rozwal nyi h 
zabiegów. .Niestety, hotel ro­
botniczy ciągle jeszcze stano 
wi dla młodych przybyszów 
jedynie miejsce noclegowe. 
Czas więc, h z stal się za- 
siepczyi. dnmem rodzin­
nym zdolnym . do za ipo- 
kojenia po-:"<eb auchnu^/eh 
jego mieszkańców. Badania 
wykazują, że ich podatnoźc 
na jddziaływania kulturalne 
je»t duża i że bazując n 1 
niej, można by osiągnąć zna­
czne efekty wychowawczą.

Odnosi się to zresztą i do 
stałycn m eszkańców Śląska, 
z którymi przybysze stopnio­
wo się integrują. luzie o to, 
ażeby proc esy integracyjne 
przebiegały w miarą bezkon­

fliktowo i małe boleśnie. Kul 
tura może w tym wypadku 
stanowić potężny i skuteczny 
środek międzyludzkiego zbli­
żenia i identyfikacji-

Warto zatem przypatrzeć 
się, czym aktualnie w dzié- 
dzinie kultur y dysponujemy 
i w jakim stopniu jesteśmy 
W stanie petrz-bom społecz­
nym sprostać. Spośród nośni­
ków kultury autor wysuwa 
pa czoło nu nowe, a jedn ik 
stale warne 1 aktualne czy- 
telnictico robotnicze. W dzie- 

wszechnie już dziś dostępny­
mi publikatorami typu radia 
i telewizji. Pierwszy z wy- 
mieniony-h środków w la­
tach pięćdziesiątych spełniał 
niezwyale ważną oświatowo- 
kultu.alną funkcję wyrów­
nawczą. drugi natomiast zdo­
był sobie wielomilionową , pu­
bliczność różnorodnością pro- 
girmów i walorami dźwię­
kowo - oglądowymi. Przed 
oboma aktualnie stoją nowe 
zadania przeobrażenia bier­
nych konsumentów przeka­

0 SOJUSZU 
KLASY ROBOTNICZEJ 

Z KULTURĄ 
KILKA REFLEKSJI

Kazimierz Gołębiowski

dżinie recepcji beletrystyki 
w i harakteryzowanyi.i środo­
wisku panuje jeszcze odbiór 
o cechach naiwnych, realizu­
jący najczęściej potrzeby 
rozrywkowe i zastępczo-kom- 
pensacyjne. Równoc’ uśnie 
wyraźnie zarysowuje Sie ten­
dencja poszukiwaniu litera­
tury poznawczej, służącej 
»ogłębiciniu wiedzy o świeci*  
i pr z vont nej zawodowo. Po­
szerzanie kręgu robotniczego 
czytelni' twa, podnoszenie ja­
ko ici recepcji, dalrze dosko­
nalenie polityki wyd! wni- 
cżej i dystrybucji książki — 
oto główne zadanie stojące 
przed »iecią biblioteczną i in­
stytucjami wydawniczymi o- 
raz upowszechniającymi dru­
kowane słowo.

Prócz tradycyjnej książki 
dysponujemy tałeża ■ po­

zywanych treści w aktyw­
nych odbiorców i współtwór­
ców ich programów. Bazą 
służącą timu celowi winny 
być sondaże opinii i założenia 
naszej polityki kulturalnej, 
a dotarcie do robotniczego 
odbiorcy nie tylko z dzienni­
kiem, muzyką łatwą, lekką i 
prz.. jemną czy transmisją 
sportową, ale także z publi- 
■ rstyką, teatrem i . koncer­
tem symfonicznym powinno 
stać się ambicją zrwodową 
tych, którzy są odpowiedzial­
ni za jakość audyc i radio­
wo-telewizyjnych. Wiązać Się 
to musi, oczywiście, także i 
z poszukiwaniem świeżych, 
oryginalnych i -.chwytli­
wy: h” środków wyrazu.

Oćrębna miejsce w two­
rzeń u i upowszechnianiu 

dóbr kultury zajmuje i zaj­
mować będzie zorganizowany 
i niefor- lalny ruch społecz­
ny, świetlice, kluby i domy 
kultury. Istniejące i działa­
jące od dziesiątków lat to­
warzystwa społeczno-kultu­
ralne legitymują się na Ślą­
sku nie toćlednim dorobkiem. 
K ’.ewib, śpiewactwo, orga­
nizowały życie eat-aln >. pro 
wadziły akcje oświatowe, roz 
budzały i pogłębiały pilskie 
poc-.ucie narodowe. Dziś na 
ogół przeorganizowały się w 
stowarzyszenia miłośników 
poszczególnych miast i mi­
kroregionów, propagując wie 
dzę o nich, organizując 1..1- 
prezv i podejmując wysiłki 
publikacyjne. Za małe jest w 
nich jednak uczestnictwo ro­
botników, szczególnie mło­
dych, za mało z ich jtrony 
zainteresowania konkretny­
mi potrzebami klasy robotni­
czej, a przecież siła tego zor­
ganizowanego ruchu zależeć 
będzie w dużej mierze od 
składu socjalnego jego człon­
ków.

W swojej książce Antoni 
Gładytz dużo miejsca po­
święca także sprawom wol­
nego od pracy czasu. Jego 
kulturę frzeba dopiero kształ 
tować. Chodzi tu zarówno o 
1 :w. czas mały, czyli ten co­
dzienny, jak i duży — urlo­
powy. Ćz’m robotnik wypeł­
nia go obecnie? Rozpoznanie 
naukowe nie daje w pemi 
zadowalających odpowiedzi. 
Dominują tradycyjna tporo- 
by wypoczynku, a do nich 
coraz częściej dołącza się bier 
ne przesianvwanie przy te­
lewizorze. Na odleglvch miej­
scach w ankietach znajdują 
się te formy, które wyr raga- 
ją czynnego wyboru i pod­
jęcia pewnego wysiłku. By­
wa czasem pójście do kina 
czy na mecz, a'e teatr lub 
koncert w filharmonii — z 
tym jtat dużo gorzej. Lepiej 
przedstawia się natomiast 
spożytkowanie urlopów. Trze 
ba stwierdzić, iż coraz więcej 
robotników korzysta z wcza­

sów zakładowych 1 tam do­
piero — przystosowując sią 
do okoliczności — ma moż­
ność uczestniczyć w zorga­
nizowanym życiu kultural­
nym.

Elementy zarysowanej 
przez autora diagnozy orez 
prognozy wiodą Antoniego 
Gładysza do formułowania 
szeregu konkretnych propo-r 
zycji, zdolnych — jego zda­
niem — ułatwić realizację 
idei pełnego sojuszu świata 
pracy z kulturą i sztuką. 
Dużą wagę przywiązuje 
autor do dalszych pogłębio­
nych badań naukowych pro­
cesów pracy i życia środo­
wiskowego klasy robotnicze], 
do zracjonalizowanego, za­
programowanego 1 kierowa­
nego, powszechnego, ale jed­
nocześnie dobrowolnego czy­
telnictwa literatury potni w- 
czaj 1 beletrystyczne], do 
problemów społecznej dystry 
bucji sztuki i samych dys­
trybutorów, którzy w więk­
szym niż dotąd stopniu win­
ni uwzględniać rodzące się 
psychiczne potrzeby robotni­
ka przemysłowego i coraz 
śmiele] sięgać do wypr ico- 
wanych przez klasę robotni­
czą postępowych modeli za­
chowań w celu ich upowsze­
chniania.

Czytając Kulturą środo­
wisk wielkoprzemysłowych 
i pisząc zaledwie o niektó­
rych lej problemach, nasu­
wa ię refleksja, że jeszcze 
ciągle jesteśmy na etapie 
przerabiania kulturalnego a- 
becadli, a już toimy przed 
poważnymi zadaniami reali­
zacji dających znać o sobie 
społecznych potrzeb wyższe­
go urzędu.



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ • STRONA 5

Uroczystego otwarcia Imprezy dokonat redaktor naczelny 
GŁOSU Robert Danel.

Moment wręczenia pucharu I dyplomu zwycięskiej drużynij 
juniorów z ZSZ w Cieszynie. O Zdjęcia: Paweł Czupryna.

(DOKOŃCZENIE ZE 6TR. I)

N< stęnnle d-ljgarje z potueie- 
golnych szkół złożyły wiązan­
ki kwiatów pod Pomnikiem 
Wdzięczności, po czym na tra­
sę wyruszytj sztafety miesza­
ne ze szkół i oostawowych.

SuoO pomnika po« „W: łką" 
wystartowało 8 sztafet. Pew­
ne zwyc.^stwo odniosła dru­
żyna ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Ist« bncz. która 
biegła w składzie: Tadeusz 
Krężetok, Bernadeta Legier- 
ska. Zbigniew Wałach, Jadwi­
ga Kajzar, Józef Kawulok. A- 
gnieszka Żytek, Stanisław &■ 
wada i Małgorzata Michał-*!..  
Podopieczni nauczyciela Tade 
uszL Maciejczyka wykazali do 
skonałe przygotowanie 1 przez 
cały Cza zdecydował, pro­
wadzili. Trzon zwycie kiego 
zespołu stanowiły Czołowe bie­
gaczki i narciarze z Istebnej.

Trzy następne lokaty przy­
padły w udziale sztafetom z 
cieszyńskich szkół nr 8. 0 1 
8, a dalsze miejsca zajęły SP-

Tradycyjny bieg
l Brenna, SP-4, S i 2 w Cieszy- 
nie.

Po sztafetach mieszanych na 
te samą trasę wystartowały 
zespoły dziewcząt ze szkół po­
nadpodstawowych. Pasjonują­
cy pojedynek stoczyły nztafp- 
ty Z ZSZ CRS i ZSZ w Wiśle. 
Zwycięsko wyszły z tej rywa­
lizacji dziewczęta z Zespołu 
Szkół Zawodowych CRS. Trze 
cle miejsce przyparło w u*  
dziale sztzfecie a ZVTR Cie­
szy», przed drugą drużyną z 
ZSZ CRS. Zwycięski zespół 
prowadzony przez mgr Tadeu­
sza Glosa wystąpił w składzie? 
Jolanta Mańfla, Irena Sabat, 
Zuzanna Kukuczka Irena Ku­
charska, Mariola Konsek, Ali­
cja Pula, Jadwiga Pura i Gra­
żyna Chybiorz.

Wreszcie na trasę wyruszy­
li chłopcy ze szkół średnich. 
Biegli oni. podobnie Jak w 

poprzednich latach spod Pom­
nika Walki i Męczeństwa w 
Goleszowie do Cieszyna. Do 
piątego kilometra na czele 
znajdowali się biegacze z Ze­
społu Państwowych Techni­
ków Rolniczych w Cieszynie. 
Następnie minimalną przewa­
gę uzyskali biegacze r ZSZ 
Cieszyn, którzy z kilometra na 
kilometr powiększali ją 1 Wy­
grali koronny bieg naszej im­
prezy przed ZPTR Cieszyn, 
ZST Ustroń i 1.0-2 Cieszyn. 
Dalsze lokaty zajęły sztafety 
z ZSZ Internat, ZSB Cieszyn, 
ZSZ Colmy i TR Międzyświeć.

Tlumfatorzy biegu o Puchar 
„Głosu” biegli w następują­
cym składzie: Otton Lanc. Cze 
sław Herman, Wiesław Kowal 
• Ki. Henr/k Matuszyk, Jan 
Iskra. Stanisław Węglorz, Ja­
nusz Zawada Józef Ściskała, 
Kazimierz Wawrzyczek I Ja­

nusz Abrnmczyk. Zespół przy­
gotowali do biegu nauczycie­
le: Józef Furczyk i Kazimierz 
Ku bok.

Puchar ;Głosu’ł zdobyła 
drużyna z ZSZ Cieszyn, pu­
char ZM TPPR sztafeta z 
ZSZ CRS, a puchar FSZMP 
dziewczęta 1 chłopcy z ZSG w 
Istebnej.

W sumie impreza, mimo ka­
pryśnej pogody, należała do 
udanych. Byliśmy świadkami 
pasjonujących pojedynków na 
trasach. Zawodnicy dali -z sie­
bie wszystko, walcząc z prze­
ciwnikami i przenikliwym 
zimnem.

Słowa uznania należą się 
służbie porządkowej, a W 
szczególności funkcjonariu­
szom KM MO, nauczycielom z 
mgr Janem Szwarcem, sę­
dziom z głównym arbitrem 
i moresy Ryszardem Puiokiem, 
aktywistom FSZMP z Rudol­
fem Kożdoniem oraz władzom 
oświatowym Cieszyna.

(PaCi)

Andrzej Misiuga najlepszy
Dobru spisali się nasi sza­

chiści na I mistrzostwach wo- 
«e .ództw- bielskiego w k_te- 
goril seniorów. Czołowe miej­
sce wywalczył młody Zawc d- 
nik z •oles-'Owskiej Olimpu 
Andrzej Misiuga. który z/ ro- 
madzlł na " 'Im koncie 8,5 
pkt. Drugim był Marian Dobi­

ja z BBTS Bielsko, trz« clm 
Stanisław Borkala Z peäkidu 
Skoc’dw, czwartym Zdzisław 
Tomasik z tego sdmego « łubu, 
u ja * tym Eugeniusz Cieślar z 
KS Cieszyn.

W mistrzostwach startowało 
12 szachistów.

(CZ) 

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna 
„WYZWOLENIE" 

w Simoradzu
SPRZEDA
każdą ilość worków papierowych po mie­
szankach paszowych, nadających się do 
pakowania towarów sypkich.

Cena do uzgodnienia.
Telefon: Skoczów 916, 917 Dział

Zootechniki. 58kr

OGłO.™ 
DROBNE

WOłGĘ M-31 — sprzedam. Ta­
deusz Cieplok, Pastwiska 16 (3 
minuty od przystanku PKS 
Karolinka). Oglądać po Rodź. 
15.g-4231
SPRZEDAM 8 uli (pełne wypo­
sażenie) oraz piec szamotowy, 
przenośny, Grabska Ewa, Ja­
worze Dolne, ul. Cieszyńska 
194 (koło poczty).g-4237 
CIĄGNIK Zetor „bociek”. stan 
dobry — sprzedam. Molin, Sl- 
moradz 44, tel. 81 — Dębowiec. 
_______________________ g-4228 
DWA pokoje z kuchnią, kwa­
terunkowe, w. Ustroniu —„ za-

WKADRZE
W Bielsku-Białej odbył się 

turniej w tenisie stołowym 
dziewcząt 1 chłopców ze szkół 
podstawowych, który miał na 
celu wyłonienie reprezentacji 
wojewódzkiej na mistrzostwa 
strefowe. W kadize znalazło 
się trzech młodych tenisistów 
ze Skoczowa: Zbigniew fiwięty 
z SP — 2, Jolanta Gabzdyl z 
SP — 1 1 Karina Rajwa z SP 
— >• (CZ) 

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VID!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemyślu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 

Zakładów Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie
PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do nauki zawodu w tak atrakcyjnych specjalno- 
fcli ch Jak:

★ tokan
■A*  tlusara nanędzlowy
★ freier
★ elektromechanik
ir formiert 1 modelarz odlewniczy

■A*  mechanik obróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym.
■A elektromechanik nrz*dzeù  przemysłowych — w Liceum 

Zawodowym
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata. Po Jej 

ukończeniu Absolwenci zatrudnieni zostanę zgodnie z uzyskanymi kwalifika­
cjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, Jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mewa kontynuować nauk,, 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie, na terenie Zakładu Elektronarzędzi — 
przed południem, oraz w nowych pomieszczeniach na terenie Fabryki Narzędzi 
Elektrycznych, ul. Armii Ludowej 11 (również przed południem).

Młodzież kor :ysta z szeroko zukrolonej akcji soclalno-bvtowej zakładu. Za­
kład posiada aśrouki wczasowe nad morzem i w górach. W ramach tej akcji 
organizuje się obozy wypoczynków*  w kraju oraz za granica.

Przyjęcie do szkol: — bez egz imion wjtępnwgo
V'arunkl przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nie przi kraczony 17 rok życia.
Wymagane dokumenty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
IniormdCji udziela ! zaplby przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, uL 1 Maja 
19, teL 15-81. wewn. 311. 201kr

mienię na oodobne w Cieszy­
nie lub Skoczowie. Wiadomość: 
Skoczów, tel. 543. g-4240
DOM, zabudowania gospodar­
cze oraz 1,18 ha pola — sprze­
dam. Stefania Kubica, Mnich 
nr 100 (10 minut od przystanku 
PKS Gołysz).R-4229
SPRZEDAM maszynę dziewiar­
ską, dwupłytową. Cieszyn, ul. 
Szopena 24/58. g-4232
SPRZEDAM krowę. Andrzej 
Cieślar, Dzięgielow 33. g-4236
OKAZYJNIE sprzedam mo­
zaikę. kształtu gwiazdy. Wia­
domość: Czapla, Goleszów 50, 
po flodz. 16.g-4230
KUPIĘ pianino. Zgłoszenia: 
Wisła, teł. 21-33.R-4Ž38
WYPOŻYCZAM suknie Ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Kolińska, Bielsko, Magl 14, 
boczną Krasińskiego. R-13’3

i i II IJHIi WJ.,

to nożnej
KLASA OKRĘGOWA

Piłkarze KS Cieszyn po prze 
ciętnym meczu uzyskali na 
własnym boir'iu wynik bez- 
bramkowy z Ziemowitem Lę­
dziny. Natcmiasl Cukre...''IM 
Chybie w ostatnią nledzieU 
pauzował.

KLASA A
W Klasie tej uzyskano w 

dniu 2 maja następujące wy­
niki: Górnik Czechow.ce — 
Beskid Bielsko 2:0. Elektro 
stal Czechowice — Beskid 
Skoczów 1:0. LZS Bojszowy 
— Kuźnia Ustroń 1:3, AKS 
PnlCwek — Orze! Zabłocie l:t. 
< lia Pogwizdów —1 iskra 
Pszczynę 0:1. LZS Krz- — 
BBTS Bi 1 iko 1:1. Wisła Stru­
mień — Wicher Kaczyce 4:0.

Strumień 17 28 36: 7
Ustroń 17 K 31:16
Pszc*.yn® 17 21 34:22
Górnik 17 21 24:13
Pniówek 17 20 41:18
Kozy 17 20 34 Î12
BBTS 17 19 30:26
Bojszowy 17 18 27:16
Skoczów 17 18 13:16
Elektrostal 17 15 23:26
Zabłoci» 17 12 18:24
Kaczyce 17 12 24:46
Beskid B. 17 3 13:39
Pogwizdów 11 5 15:59

KI ASA B
W ostatniej kolejce mletrso- 

wsklej padly następujące wy­
niki: LZS Górki — Spójnia 
Marklowice 4:3. Błyskawica 
D ogomyśl — Beskid Brenna 
0:1 Dlii. i. Goleo^ów — LZS 
Pruchna 3:1, LZS Dzleg»e’6w 
— KS Cieszyn 0:1, LZS Koń- 
c«yce Małe — i ..i Kóńeżyce 
Rudnik 3:3, LKt Nlerodzim — 
LZS Baków 4:0. Kolejarz Ze­
brzydowice — Berkio SkoczoW 
1:2.

Brenna 17 29 64:16
N’erodUm 17 26 49:21
Cieszyn 17 25 44:23
Marklowice 17 23 47:26
Drogomyśl 17 19 47:36
Baków 17 18 29:31
Skoczów 17 17 31:32
Zebrzydowice 17 17 32:42
Górki 17 14 47:67
Golemów 17 14 30:37
Dalegielów 17 14 30:42
Kończyce M. 17 13 26:37
Kończy«— R. 17 8 27:49
Pruchna 17 1 12:73
Zebrał: Paweł Czupryna

I Wojewódzkie Igrzyska
Młodzieży Szkolnej

PIŁKARZE ZST USTFOŃ 
NAJLEPSI!

W BlelsRu-Blałcj odbyły się 
finały w piłce ręcznej dziew­
cząt 1 chłopców, w których 
startowały drużyny ze szkół 
średnich. Imprezę zorganizo­
wano w ramach l Wojewódz­
kich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej.

Piękny cukces zanotowali pił 
karze z Zespołu Szkół Tech­
nicznych z Ustronia, którzy 
wygrali mistrzostwa ■ qrzeď 
LO-4 Bielsko Biała, ZST An-^ 
drychów i LO Sucha Beskidz­
ka. Zwycięska drużyna wystą­
piło w następującym składzie: 
Czesław Oima (król strzelców 
turnieju). Andrzej Muskosz, Mi 
roslaw Dębski Józef Cłmws- 
niok, Józef Sikora, Mirosław 
Zamojski, Henryk Worach 
Stanisław Łukasik 1 Andrzej 
Caban.

Drużyna ustrońsks reprezen­
tować będzie nasze wojewódz­
two na mistrzostwach strefo­
wych. które odbędą się w Kiel­
cach.

Finały dziewcząt ze szkół po- 
mdpodstawowych wygrały pił- 
karki z Technikum Rolnicze­
go w Radoczv

W Bielsku-Białej odbyły się 
również finały W siatkówce. 
Jak było do przewidzenia, kla­
są dla siebie wśród chłopców 
ze szkół podstawowych stano­
wili siatkarze ze Szkoły Pod­
stawowej nr 1 w Skoczowie, 
którzy wygrsU mistrzostwa 
Í>rzed SP — 14 w Bielsku-Bia- 
ej, SP — 3 Andrychów i ZSG 
Węgierska Górka.

Podopieczni nauczyciela — 
Alojzego Fołtyna wygrali w fi­
nale z SP Węgierska Górka 2:0 
(15:5, 15:1) oraz z SP — 14 
Bielsko-Biała 2:1 (12:15, 15:4, 
15-10).

Zwycięski zespół występował 
w mistrzostwach w następują­
cym składzie: Włodzimierz Ra­
kus, Jerzy Bojda, Edward Mi- 
stal, Czesław- Waleczek, An­
drzej Zgoda, Andrzej Handzcl, 
Ryszard Ciupka, Krzysztof 
Greń, Eeon Hławiczka, Miro­
sław Kiszlo.

Drużyna z SP — 1 Skoczów 
reprezentować będzie woje­
wództwo biclFkie w mistrzo­
stwach strefowych Ponadto w 
jej skład wejdą Eligiusz Kaj- 
stura z ZSG Goleszów 1 Ro­
man Kasprowicz z SP — 6 Cie­
szyn.

SUKCES 
CIESZYŃSKICH 
KOSZYKARZY

W niezwykle bogatej opra­
wie rozegrano w Cieszynlę fi­
nały wojewódzkie w koszy­
kówce sfckęł .pQdstawpwyrh i 
siatkówce szkół średńłch. Miej­
scowe bladze oświatowe za­
dbały, àby Impreza*  wypadła 
okazale, 1 stworzyły warunki 
do prawdziwie sportowej 
walki.

Duży sukces w koszykówce 
odniosły dziewczęta i chłopcy 
z cieszyńskich szkół. Drużyna 
chłopców ze Szkoły Podstawo' 
wej nr 4 wygrała «woje po­

jedynki z SP —1 Wadowice 
74:63 (28:23) i SP Audrjchów 
54:34 (35:16), zajmując pierwszą 
lokatę i zdobywając mistrzo­
stwo województwa. Zespól, 
prowadzony przez instruktora 
Leszka Klemczaka, grał w ml- 
strzostwcicn w następującym 
zestawieniu: Piotr Matynck, 
Marek Rygiel. Bogusław Słiż, 
Bogdan Bergiei. Marek Gąsior, 
Rafał Pniok, Krzysztof Marek, 
Piotr Balcarek, Krzysztof Gór­
ski, Andrzej Michałek.

Najlepszym strzelcem tur­
nieju był Piotr Matynck z SP 
— 4 Ciùs-zyn, zaś za najlepsze- 
.go zawodnika finałów uznano 
Jerzego Wawro z SP — 4 Wa­
dowice.

Drugie miejsce w fi na tac n 
zdobyli kos-zynarze Andrycho­
wa przed Wadowicami i Biel*  
skieni.

Również koszykatłci cieszyń­
skie zdobyły pewnie mistrzo­
stwo województwa Drużyna z 
sp — 8, prowadzona orzez 
nauczyciela Bronisława Supi- 
ka, pokonała SP — 1 Wadowi­
ce 37:7 (21:3) oraz SP — 21 
Bielsko-Biała 58:28 (30:11). Dru­
gie miejsce zdobyły koszykar- 
kl z Sp — PI Bielsko-Biała, 
trzecie z ZSG Chełmekx a 
czwarte z SP — 1 Wadowice.

Za najlepszą zawodniczką fi­
nałów uznano Barbarę Swicr- 
czek z Cieszyna. Jej koleżan 
ka Alicja Wałeczek zdonyla 
najwięcej punktów.

Drużyna z SP — 8 wystąpiła 
w następującym »kładzie: Bar­
bara św 1er czek, Alicja Wale­
czek. Lucyna Jarco, Danuta 
Sularczyk, Barbara Duda, Re­
nata Urbaczka, Grażyna Sta- 
warska, Lucyna Sarga, Alina 
Kulig.

CZWARTE MIEJSCE 
SIATKAREK

"W cieszyńskich finałach w 
siatkówce, rozgrywanych w 
ramach I wojewodzidch 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej, 
zwyciężyły dziewczęta z LO 
Żywiec przed LO Andrychów, 
L O — 4 Bielsko-Biała i LO — 2 
Cieszyn.

Drużyna żywiecka była zde­
cydowanie najlepsza i wygra­
ła finały przekonywająco.

Najlepsi otrzymali dyplomy 
1 nagrody ufundowane przez 
Zarzad Oddziału Wojewódzkie­
go SŻS oraz Wydział Oświaty 
i Wychowania, Kultury, Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
Urzędu Miejskiego w Cieszy­
nie. (cz)

ODZNAKI 
ZASŁUŻONEGO 

DZIAŁACZA SZS
Podezas finaliw w- Cieszynie 

tr.em «azłużonyw rtMuc ycie
■ lom. naszego reyionn wręczo­
no Od" inki Zasłużonego *lzia-  
tacea Szkolnego Związku Spor­
towego. Otrzymali je: Broni­
slaw Snpik it SP — 8 Cieszyn, 
mgr Karol Chraścina — wizy- 
t itor Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Bielsk i-Flałej 
oraz Alojzy Fołtyn z SP — 1 
Skoczow. (cz)

Mistrzowie województwa bielskiego w slaikówce — chłopcy 
ze Szkoły Podstawowej nr 1 w Skoczowie. O Fał.: Paweł 

Czupryna.

Nie tylko dla olimpijczyków
Popularny na naszym terenie organ KC KP Litwy 

„Czerwony Sztandar” opublikował niedawno warunki 
wielkiego konkursu pn. Rok Olimpijski — nie tylko dla 
olimpijczyków, którego orcenlzatoraml — poza redakcją 
tego dziennika — są takie Polskie Przedsiębiorstwo Han­
dlu Zagranicznego „Universal” 1 Przedsiębiorstwo Polskie­
go Biura Podróż” „Orbis" w Moskwie.

Pytania konkureowu dotyczą udziału polskich 1 radziec­
kich reprezentantów w dotychczasowych igrzyskach. Iloś­
ci zdobytych medali, osiągnięć polskiego 1 radzieckiego 
kolarstwa, boksu, piłki nożnej oraz Imprez sportowy«- ., 
turystycznych regionów PRL 1 ZSRR itp.

Na autorów prawidłowych odpowiedzi czekają liczne 
i atrakcyjn : nagrody.

Zainteresowanych konkretnymi pytaniami konkursowy­
mi oraa materiałami pomocniczymi odsyłamy do Zarządu 
Miejskiego TPPR w Cieszynie (ul. Ratuszowa 1).

Rozwl- tania należj przesyłać do 31 maja br. pod adre­
sem: 232SM wllnios, ul. TUto 14, Redakcja „Czerwonego 
Sztandaru" (z dopiskiem: na konkurs olimpijski).

Irena Krupa z Hażlacha na 
stałe wpisała się w grono 
najlepszych zawodniczek Ślą­
ska. 0 Fał.: Paweł Czupryna.

Ten;; slofcwy
IRENA KRUPA 
PRZEWODZI

Władze Podokręgu Tenisa 
Stołowego w Blclsku-Pinłej 
ogłosiły końcowi «yntkl
współzawodnictwa indywidual­
nego 1 drużyno\ ego w sezo- 
ńlc 1978 75.

W grupie kobiet zdecydowa­
nie wyciężyło ■ pingpongistka 
LZS Haźlach Irena KRUPA, 
która jest Jedną z najlepszych 
zawodniczek na Slą: ku. W 
„dziesiątce" pnń znalazły s'ę 
jeszcze 3 zawodniczki z nasze­
go reflor.u: Henryka Mróz z 
Cieszyna (3 miejsce), Wiesła­
wa i rużolik ze Skoczowa (4) 
1 Ilona Ki<.empek (9). Irena 
Krupa otwiera także przed Ilo­
ną Krzemnek listę najlepszych 
juniorek. Alicja Kubicius ze 
Skoczowa jest siódma, Helena 
Soboszek z Chyb’d — ósma, 
a Jolanta Gabzdyl ze Skoczo­
wa — dziesiąta. W grupie 
dziewcząt prowadzi Jol iz>ta 
Gabzťvl ze Skoczowa. He’ena 
Soboszek z Chybia Jest trzecia, 
a Kariną Rajwa ze Skoczowa 
OZAVQrtfi

Ne ' lękstą Indywidualnością 
wśród tenisistów jest 14-letnl 
Piotr MOlliNDA z BKS Biel­
sko, który wygrał współza­
wodnictwo wśród seniorów, ju­
niorów 1 chłopców. W .dzie­
siątce**  najlepszych stntorc” 
znajduje się jeszcze Bogdan 
Wantulok z Cieszyna na miej­
scu czwartym, Józef Michalik 
t Hażlacia b> S ) Tadeusr Te­
ti ». rdejscu
dzi.esia.tyft>. V< ’ïè.nloiLch bry­
lują jKoczawlahlg:., Andrzej 
Buchta (mlejści trz -cle), Bo­
gdan Bylok (C) oral Zbij niew 
Święty (IP). Trzecią lokatę w 
gnicie cnłopców wywalczył 
Zbigniew Święty fe Skoczowa. 
Wiesł-W Gorol r Chybia Jest 
szósty, a Tadeusz Domitcr, 
również ze Skoczowa, dziewią­
ty-Współzawodnictwo dru_.mo 
we wygrali plnppongiścl BKS 
Bielsko, którzy zgromadzili na 
swoim koncie 19! 7 pkt przed 
JTl.K F „Wspólnota” Skoczów 
— 1118 pkt. i Beskidem Biel­
sko — 785 pkt. Drużyna z Chy­
bia uplasowa s się na miejscu 
czwartym, z Cieszyna na szó­
stym Hałlacha, na siódmym Ze 
brzydowic na dziewiątym 1 
Poawiadowa na dziesiątym.

(cz)

TURN’EJ 
WSPOMNIŁŃ

Już po rax dragi odbył się w 
Skoczowie „Pingpongowy” tur 
niej wspomnień”, w którym 
startowali starsi zawodnicy I 
naszego województwa« Po rat 
drugi zwyciężył w tej impre­
zie LesKck Grac*  t Bielska 
przed Ryszardem Jaroniem * 
Oświęcimia, Leonem KruŻoł- 
kiem ze Skoczowa, Stanisła­
wem Pietraszką « Żywca i Ta­
deuszem Tomanem z Cieszy­
na.

Zwycięzca otrzymał puchar 
ufundowany przez podsekcję 
tenisa stołowego w Bielsku- 
Białej. Nagrody dla uczestni­
ków ufundował Beskid Sko­
czów. (cz)

IMPREZA
dla samrehodziarzy 
amatorów

Już po raz trzeci Automobil­
klub Cieszyński organizuje w 
dniu 8 maja Imprezę samocho­
dowo - turystyczną dla posia­
daczy czterech kółek. Uczest­
nicy będą musleli przejechać 
trasę około 60 km i odpowie­
dzieć na kilka otrzymanych 
pytań. Zbiórka 8 maja o godz. 
10 na parkingu u zbiegu ulic 1 
Maja i Miarki.

Rajd odbywa się z okazji 31 
rocznicy wyzwolenia regionu 
cieszvrtsklego spod okupacji 
hitlerowskiej. Zgłoszenia nale­
ży kierować pod adresem: Au­
tomobilklub Cieszyński, Rynek 
20, w godz. od 8 do 10, do dnia 
» hm. (cz)

ZiCMI OESZYNSKlbJ
i«

TYGODNIK Rabotnlnej Oółdsjelnl Wydaw­
niczej „Pra»a-K«iążlta-Rnch”. WYDAWCA« 
61ą»kie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pr1 a- 
Kslr*k_  -Ruch", ul. Młyńska L 48-898 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Ksiażkó-Ruch” 
Prnsowe Zakłady Graficsne. ni. Liebknecb 
ta 22. 48-881 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie« Paweł CZUPRYNA. Robert DA­
NEL (redaktor naczelny), Kazimierz GOtFf- 
B1OWSKI (sekretaiz redakcji). T<—eusz KO 
PGCZEK I Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI: ul. Mennfci a IB. «3-400 
C*  «szyn. TELEFONY: 13-33 oraz 18-93. TE­
LEKS: 835-398. WARUNKI PRENUMERATY« 
Zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzed'.' 
pocztowe i listonosze do dnia 10 każdego 
miesiącu poprzedzającego okręt prenumera­
ty. Wpłaty na prenu.t rati krajowa orzyj- 
nuje REW „Prasa-Ksi-iżka-Riich” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy | Książki, 
ul. Dąbrówki 11. «0-831 Katowice konto PKO 

IO nr 3-8-21. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miast.ch zamawiają pre­
numeratę wylą«eznSj za pośrednictwem od­
działów I delegatur RSW .Pr-1 s-'-Ksiatka- 
Ruch *.  pozostali, maja«. siedzibę na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w których 
nie _«a oüdziaiov i delegatur, zanrwiaja 
prenumerato za pośrednictwem urzędów 
pocztowych CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zł. półrocznie 
28 zł, kwartalnie 13 zl. ZAMÓWIENIA NA 
1 R^NUMERATĘ DLA ODBIORCO^ ZA

GRANICA przyjmuje RSW „Prasa-Kslążka- 
Ruch* ’ Biuro Kolpo, tażu Wydawnictw Za­
graniczny« h. ul. Wronia Lł. 00-340 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CFNA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANIC! lest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REBÓKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA rirmowe. 
drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do 
czwartku na tydzień następny. Z", -reść 
ogłoszeń nie odfowiadamy. INDEKS nr 3583».

Nr xam. 1802/76. N-S



ESTRADA PRZYJAŹNI
W Ustroniu zawiązał gl« ko­

mitet organizacy jny. obchodów 
lokalnych Dni Kultury Cze­
chosłowackiej. Imprezy odbę­
dą tle w miejscowym parku 
kuracyjnym od 9 do 11 lipca 
bieiaceeo roku.

U podstaw zamysłu leży 
idea popularyzacji artystycz­
nych osiągnięć pobratymców 
zza Olzy 1 Czantorii oraz prag­
nienie umocnienia i pogłębie­
nia tradycyjnej przyjaźni Po­
laków. Czechów i Słowaków. 
Zamierzeniem władz miejskich 
oraz aktywu działaczy społecz­
no-kulturalnych Ustronia jest 
uczynienie z Dni Kultury Cze­
chosłowackiej stałej, dorocznej

imprezy. W roku bieżącym 
organizatorzy pragną zacząć od 
konkursu estradowej piosenki 
czeskiej i słowackiej, do któ­
rego mogą przystąpić repre­
zentanci amatorskiego ruchu 
artystycznego — soliěci, zespo­
ły wokalne i Instrumentalno- 
wokalne przede wszystkim z 
województw graniczących z 
naszym południowym sąsia­
dem.

Na zwycięzców czekała na­
grody rzeczowe i pienieżne. 
Zainteresowanych szczegółami 
odsyłamy do sekretariatu ko­
mitetu konkursowego: 43-430 
Ustroń. Rynek 1. tel. 415 1 830.

(g)

ZWYCZAJE LUDOWE
W nocy z ostatniego kwiet­

nia na pierwsze",« maja chło­
piec, chcący swej ukochanej 
■prawic pk zy jemność, stawia 
ej cichaczem w ogrodzie Wy- 
jjtą- żerdź, na której wierz­

chołku je:«t przymocowane 
drzewko, urtrojone wstażKa- 
mi.

Postawienie takiego „maja” 
-priw! a dużo trudności, więc 
też nie każd dziewczyna 
znajduje „maj" przed swym 
oknem

Drugi zwyczaj majowy, 
który, -.daje się, także tylko 
w naszyć h okolicach istni« - 
je, jest ten, iż w dniu po­
przedzającym pierwszego ma 
ja zbiera się banda muzyken- 
'ów ze wsi i wędruje od do­
mu do domu; w ten cposób 
słychać muzykę we wsi przez 
całą noc.

Sucha Górna.
Genowefa Siwkówna

Na pierwszy maja co za 
niespodzianka dla dziewcząt 
wiejskich- Ze świtem z bi-

jącym sercem Wychodzi 
dziewczę przed dom zoba­
czyć, czy jej najmilszy chło­
piec nie zapomniał o niej.

Jeżeli nie. to zobaczy przed 
sobą kilkumetrowy słup, a u 
góry drzewko obwieszone 
w ążkaim.

Co za radość i duma ogar­
nia ją wtedy, żo ma tak o 
nią dbającego rycerza...

Końska.
Anna Nojdyszówna

Na pierwszego maja sta­
wiają dziew, zynoia „majki”. 
Biada jednak tej, która na- 
rsz>ła się na gniew chłopców, 
bo w tę samą noc staje przed 
nią bałwan jakiś, obdarty, 
znany pod nazwą „dziada", 
stawiany zawsze dla „naj­
brzydszej”.

Á tak wysoko umieszczano 
tę krzyczącą w swej brzydo­
cie postać „dziada”, że wieś 
cała wiedziała o wstydzie, ja­
ki potkał nieszczęśliwą.

Jabłonków.
Maria Bagińska

WOJEWÓDZKA 
prezentacja kolekcjonerstwa

Interesu wca imprez«, orga­
nizuje Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowymi. Mie- 
_tevzakłjdowv Dom Kultury 
Włókniarzy i Muzeum 'ikrę 
gowe w Bielsku-Biał« j, W 
ramach „Przeglądu aktyw­
ności kultur .Inej ludzi pra­
cy” przygotowano „Woje-

Izka prezentację form 
zbieractwa”.

Celem imprezy jest, rozwi­
jani. kształcących, poznaw­
czych * wychowawczych W- 
pi - tói koUkejonc st*  a», pc- 
uliryzacj. form zbieractwa 

i ludzi ogarniętych tymi pa- 
Jami. a nade wsry-ko dzia- 

łanie na rzecz ocalenia za­
bytków. dzieł iztuki i wszel­
kiego rodzaju pamiątek, obra 
zuiaivcn bpgate dziele i do- 
rob« k kulturalny regionu i 
kraju.

Zakw lifikowane zbiory 
wystawione będą w Balach

Muzeum Okręgowego w Biel­
sku-Białej w liniach od 3 do 
10 maja br. Jury dokona o- 
ceny eksponowanych kolek­
ci« oraz wvtvnuie najciekaw­
sze ekspoi.atv do udziału w 
Ogólnopolskiej Prezentacji 
Form Zbieractw która od­
będzie sie we Wrocławiu, w 
dniach od 25 września do 10 
października br.

Dla uczestników przewi­
dziano dyplomy, okolicznoś­
ciowe plakietki eraz n~yrody 
i —vróžnieniz.

Cieszyńskie irodowirko zbie 
reckie reprezentować bedzie 
ćzłonek tutejszego Klubu 
Hobby;‘ów. pracownik Cie­
szyńskie! Drukarni Wydaw­
niczej Karol Franek, który 
wystawi najstarsze kamery 
fotograficzne, a ekspnzveie 
swa zilustruje archiwalnymi 
zdjęciami i efektownym al­
bumem. liczącym co naj­
mniej 80 lat. (tk)

Wiru - krzvžOwka sportowa
Sposób rozwiązania: Odgad­

nąć nazwiska B polskich spor­
towców i wpisać zegarowo do 
kola lit r widocznych w dia­
gramie (Jak pokazuje strzał­
ka). Początek wpisywania 
tych nazwisk w polach, w któ 
rych sózppcgyna lieg strzałka. 
Następnie uzupełnić wlro- 
krzyżówkę wyrazami poziomy 
mi f pionowymi.

ENACZENIE WYRAZÓW
WIROWO: A. Uczestnik Wy­

ścigu Pokoju, człon« k kadry 
narodowej na rok bieżący B. 
Legendarny narciarz, wic« - 
mistrz śwl ita w Lahti. C. Naj- 
lepizy narz alpejczyk. D. 
Pn ;d Trelą czołowy przedsta­
wiciel wi g! ciężkiej. E. Pre- 
w—skrzydłowy Zagłębia Sosno­
wiec 1 reprezentacji Polski 
(1863 - 66).

POZIOMO 3. Napastnik Ru­
chu, od Jblegkrgo roku we 

rancji. B. Srebrna Jarka z 
Rzyn>u — skok wzwyż. 6. 
Cxęs< telewizora, na której 
śledzimy zmagania sportow­
ców B.‘ Imiy ni isz« j najlepszej 
lekkojtletki

PIONOV k 1 B. Napastnik 
Ruchu 1 ROW-u. S. Bokser wa 
81 ciężkiej, ulubieniec publicz­

ności. 4. Element stojaka do 
skoku wzwyż. 7. Miejsce walk 
starożytnych zapaśników 1 
gladiatorów.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 1*  maja br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Red «keja

Stosu Ziemi Cieszyńskiej, 
Menn,m - 10, 43-400 Cieszyn. 
Pomiędzy Czytelników, k‘6r: y 
w wyznaczonym terminie nade 
ślą prawidłowe rozwiązań.,.*,  
rozlosujemy nagrody ks! żko- 
we
ROZWIĄZANIE KRZTŻÓWKI 

Z NUMERU 15/1O3T
POZIOMO: korab, nader, 

poncz, apatyt, tenis, napar, 
sarnina, akwen, sęk, taboret, 
Turek, eta, bileter, takty, kra 
kowlaczek, Kantor. Rustun.

PIONOWO: kanapka, Ra Ju­
nia, hursztynlarstwo, pra, tan, 
tr- ktnt Nowy Rek, pasterki, 
sztubak, rebelia, nikły, 
ARKUS, teksa twa, wir, akr.

NAGROD1 KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 15/1037. 
Nagrodę książkową wylosov ił 
Stanisław Franiok z Pastwisk. 
Nagród« wysyłamy pocztą.

wstępie fakty, świad­
czące o operatywności 
koła TPD oraz chęci 
działania ze strony dzie 

ci. które podjęły się roznoszę 
nia kartek. listów, czasopism 
i zawiadomień do adresatów 
zamieszkałych przy ulicach 
Szymanowskiego. Karłowi­
cza. Moniuszki. Chopina. Fi- 
lasiewieza. Macierzy Szkol­
nej i św. Jerzego w Cieszy­
nie.

Grupa 13 młodych miesz­
kańców osiedla poświeciła 
153 godziny wolnego czasu, 
by w dniach 15. 16 i 17 oraz 
20. 21 i 22 kwietnia br. posor­
tować i doręczyć 13.042 prze­
syłki do 1.155 adresatów!

Jest to czyn, za który 
dzieciom należą sie słowa po­
chwały. dlatego też warto za­
prezentować młodych i sa­
morzutnych „listonoszy”. Są 
nimi: Mariola Błędowska, 
Jolanta i Maria Czyż, Zbi­
gniew Friedel, Beata Ilara- 
tyk. Andrzej Hes, Mari_ i 
Teresa Kowalewska, Joanna 
Miś. Mariola Niemiec. Małgo­
rzata Płaza, Dorota Stopa i 
Jerzy Waleczek.

Dzięki ofiarności dzieci i 
przezorności działaczy "‘PD. 
którym przewodzi Włady­
sław Bubik. mieszkańcy osie­
dla otrzymali w terminie nie 
tylko świąteczne życzenia, ale 
także pozostałe przesyłki. Wy 
ręczono instytucie. którą 
znamy nod nazwa Poi zta.

Fakty te budzą jednak re- 
fl« ksie i wątpliwości:
• n^clejając na nrzesvlke 

znaczek, uułacaiąc abonow - 
ni czasopismo. Poczta zawie­
ra umów w myśl której 
gwarantuje nadawcy dcrecze' 
nie przesyłki do adresata i 
to środkami własnymi, bez 
wyręczania sie pośrednikami.

DLA DZIECI - POCHWALA 
dla Poczty - nagana!

• prwierzaiac Poczcie do­
ręczenie jakiejkolwiek prze­
syłki. nadawca uzyskuje u- 
stawowa gwarancje zacho­
wania tajemnicy korespon­
dencji.

Wierzymy w absolutna u- 
czciwość 1 bezinteresowność 
dzieci, ale fakt naruszenia 
tajemnicy korespondencji — 
pozostaje bezsporny!

Oto wymowny na te oko­
liczność inny dowód: dnia 3 
m irca br. jedna z mieszka­
nek osiedla w rejonie ul. 
Chopina przyniosła do redak­
cji „GŁOSU” 93 listy i kart­
ki pocztowe, które mieszkań­
cy tej części Cieszyna od 
dłuższego czasu — w dobrej 
wierze — wrzucali do skrzyń 
ki pocztowej, umieszczonej 
na budynku nr 18 prz” ul. 
św. Jerzego. Korespondencja 
była przedmiotem zabawy ze 
strony dzieci osiedla, które 
pokusiły sie nawet o... odf-.le- 
lanie co ciekawszych znacz­
ków pocztowych. Odległe da­
ty — umieszczone na kart­
kach — świadczyły o tvm. iż 
skrzynka nie bvla opróżniana 
przez okres blisko trzech ty­
godni! Wystarczyło zatem 
czasu na zdemolowanie 
skrzynki i zniszczenie jej za- 
w artości...

Inny przykład ..działalnoś­
ci” cleszyńsl.1 i Poczty Je­
den I naszveh Czytelników 
zamówił krzewy róż «. góry 
onłacaiac cześć należności. 
Prz« jVłka do Cieszyna nade­
szła 10 kwietnia, ale doręczo­

na została nod zupełnie im w 
adres. Nie dość tego, unia 12 
ub. m. właściwy adresat o- 
trzymał awizo o nadejściu 
paczki, a gdy nasiennego dnia 
zjawił sie no iel odbiór, do­
wiedział sie. że ma nieuza­
sadnione pretensje, .bowrm 
przesyłka została iuż ds~vno 
odebrana i to... przez niego 
samego (sic!).

Nie pomogły oświadczenia 
ani dowód, że na „adresie 
pomocniczym” figuruje nie 
jego podpis, że łatwo odcy- 
frować zupełnie inne nazwi­
sko.

Charakterystyczna bvła 
także reakcja dyrektora cie­
szyńskiej Pocztv. którv wy­
jaśnienia zagmatwanej sy­
tuacji zaczał od niewybred­
nych inwektyw przeciwko 
poszkodowanemu.

Kto wie. może miał racie? 
Mozę gdvpy naszemu Czytel­
nikowi nie zachciało sie róż. 
Poczta i iei pracownicy mie­
liby o wiele spokojniejsze 
życie?...

W pełni podzielamy zdanie 
Czytelników — stałych kli­
entów Poczty, iż pobieraiac 
wcale nie niskie opłaty, in­
stytucja ta musi odpowiadać 
ze jakość świadczonych •_ - 
sług. Tego domagamy Uę nie 
tylko zgodnie z litera prawt. 
ale także w imię t*  Itîch zre­
habilitowanych poieć. iak 
rzetelne wykonywanie obo­
wiązków oraz właściwa dys­
cyplina społeczna. (TK)

Swoisty maraton zarobkowy 
odbył się ostatnio w naszym 
regionie za sprawa rzeszow­
skiej „Estrady”. Chwytliwa re­
klama 1 operatywność organi­
zatora widowni sprawiły, że w 
cieszyńskim Teatrze (i nie tyl­
ko) w czasie trzech następu­
jących po sobie spektakli wi­
downia wypełniona była do 
ostatniego — mimo niebagatel­
nej ceny biletów — miejsca.

Afisze zachęcały do obejrze­
nia rewii estradowej nod wiel­
ce obiecującym tytułem „Ho­
roskop — show”, na którego 
program złożyć się miały pio­
senkarskie przeboje, taniec, 
iluzja, humor, satyra, dobra 
muzyka, a także... topless, i 
strip-teaset

Jako że tego Jeszcze na de­
skach cieszyńskiego nrzybytku 
Melpomeny nie było, wiedzenl 
ciekawością i zwabieni zachę-

244. Jak cygónka lyczyła
JFST autentyczny wy­

padek zdarzył się w 
moji} rodzinie. A było 
to tak;

W Kikulf miała baba chłop­
ca. Dała sie go noga boleć, 
zaczyna cieknyć. Chłopa nie 
bpło, dziecich miała szwar- 
rie, tóż nie szła do dochtorza. 
Lyczyli synka domowymi 
spusobami — płókali w tym, 
płókali w tamtym. Jako sie 
to powiada — po rnachorsku. 
Dziika tego już ni masz, ale 
kiejsi sie tak tyczyło.

I skąd sie wet. to sie wet, 
przyszła Cyganka. Od słowa 
do słowa i ta baba ji opowie­
działa, co i jak, że ni może 
wytyczyć chłopcu nogi.

Nr wszystko jest, babko, 
rada. Mogym wom synka 
ulyczyć, jyny byćcie musieli 
żodnymu o tym nie pisknói, 
bo by mie za to zawr~yli. 
Na tą maić trzeba dwa kilo 
szpyrki, a porą groszy też 
muszę mieć.

Każdy gorol mo w zimie tą 
iwinkę zabitą, a to było aku­
rat w zimie, toż baba zaszła, 
sięgła do syndka, dała Cygan 
ce szpyrki. Potym jeszcze 
przyni6sla pore grot zych. Cy­
ganka przyitła jakosi za ty- 
dziyń, pado:

— Nie udała się ta masność, 
przypiykłach to. Przypiyk- 
łach to i wszycko sie to spa­
liło.

Co było robić? Ciotka zai 
dali dwa kilo szpyrki. Posyła, 
ale za jakisi czas zai przy 
szła. Ze sie zaś nie udało. I 
tak było trzeba roz płótna, 
drugi roz to, a nigdy nic nie 
przyniosła ze sobą. Skończy­
ła sie szpyrka u> -yndku, pi- 
niądze do ostatnigo wj/szy-

CHAŁTURA-SHOW
cajacymi obietnicami ludziska 
stawili się w komplecie.

T'*mc^asem  był to półtora­
godzinny program... rozczaro­
wań. Na scenie prym wodziło 
mierne trio piosenkarskie do 
znudzenia r iczące widownie 
ni< „rozumiały mi w treści utwo 
rami. Językowo spokrewniony­
mi z „kołomyjska” angiel- 
szgćyzną. Za to można było 
podziwiać... plamy na wyinię- 
toszonych spodniach solisty. 
Jego brudne buty, rozchełst 
ny kołnierzyk koszuli, która 
dawno przestała być świeżą.

Mieszane uczucia wywoły­
wał także konferansjer, nie 
wiadomo no co występujący w

kaoeltiszu. którego nie raczył 
uchylić nawet w momencie 
powitania publiczności. Miał 
natomiast do widowni bez­
ustanne pretensje o enigma­
tyczne brawa, czym cieszyń­
ska publiczność dawała wyraz 
swej dezaprobacie dla bardzo 
miernej jakoś« i przereklamo­
wanego programu.

Nawet po „gwożdziowych” 
punktach: toplesie i strip- 
teasie odezwały się sporadycz­
ne oklaski.

Jedynym Jaśniejszym nume­
rem spektaklu były pełne hu­
moru, obfitujące w celna sa­
tyrę monologi, które publicz­
ność właściwie oceniła, nagra­
dzając rzęsistymi brawami.

Dla pocieszenia: „Horoskop 
— show” wystawiano nie tyl­
ko w Cieszynie. Zatem nie 
tylko cieszyniacy pomogli na­
bić kabzy sprytnym rzeszow­
skim chalturzystom... (TK)

[mWE*  RUCKI
Opracował: ROBERT DANEL

piane, poszło płótno, a dziec­
ko jaki było, raki zustało, 
jeszcze mu było gorzy. Tóż 
poskarżyła sie zięctou i, jako 
ją ta Cyganka wyszykowała. 
Że obiecała wytyczyć synka, 
pozbiyra*a,  co było w chału­
pie, a nic nie pumogła.

Naroz sie baba dziwo — zai 
idzie ta Cyganka. Czym naj­
prędzej posłała po zięcia. 
Tyn, jak przyszeł, tóż ją 
strasznie sprał, a po tym chy- 
cił za włosy i smyczy ku 
granicy. Bo ona przychodziła 
ze Słuwiok, z Czarnego. Gdo 
ti'iy, co by było dali, ale wy­
padli z łasa dwo Cygoni, isto 
już -vachowali, tóż ją puicił 
i uctyk.

Tacy to byli ci Cygoni. Co 
mógli, tóż od ludzi wycyga­
nili. Jak nie ukradli, tóż 
wycyganili. Czy ni mogą ro­
bić tak, jak my robiymy? Nie 
powiym, jak już je stary, ta- 
kigo trzeba wespr^yć, mom 
litoić nad takimi, ale drabant 
niech robi. My też musimy 
ciężko na chlyb zarabiać.

245. NI mo płaskich kur
Y*]UŁKĘ  z Istebnego zna- 
Ifją wszyscy. On sie tam 
g g na to nie gniwo, że sie 

go tak nazywa. Rozech 
też był i nim kansi na Spot­
kaniu, pyto sie mie.*  

— Byłeś już kiedy, Paweł, 
u mie?

— Ni, ale srełrch kole two- 
jij izby. To je horę w dzie­
dzinie, jako sie idzie ku Ko- 
niok'-wu. Po lewej stronie 
oki wysoki przylepek.

•— Ja, tam bywam, tam. A 
z «ńebie trąba, żeś jeszcze do 
mnie nie wloz.

— Trąba tam nc osła — pa­
dom — nie bydzie zaziyrnła.

— Ale wlyź kiedy.
Tożech kiejsi wloz. On nie 

rod ptje, ale mie poczęsto- 
woł. Siedzimy se, pyto sie 
mie:

— Wiysz, jaki oto był wy­
padek?

— Na jaki?
— Autobus mi kurę prze­

jechał. Przejerhoł i pytają 
sie, czyja była. Tóż nie wrym, 
czy se myilą, że Bulka już 
ni mo piniędzy na kąsek 
mięsa, że bydzie taką zmara- 
szoną kure jod? Anich sie 
nie przyznoł.

— A kieryż sie to pytoł?
— Szofer. Przyszeł z tą ku­

rą, pado: „To je isto. Bulka, 
wasza kura". A jo na to: „Na 
ni, jo ni mom takich pieskich 
kur, moi są okrąglutki’’—

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE ŁUBOWE

JAN MATULA (7)

Zaczarowany diabli młyn na GlroweJ
Za cza sów słynnego zbójnika Ondraszka. który ukrywał 

się w okolicy Łysej Góry i na Morawce. był w użyciu na 
Girovz« j młyn r którym rzek orno towarzysze owego On­
draszka mieli zboże, które ten bogatym kupcom jadacym 
z Jabłonkowa do Węgier zrabował. Mąkę z tego młyna 
dostawali ubodzy ludzie za darmo.

Około tego młyna, w którym obra ,ali koła uwiezieni 
bogacze, byl gesty las. tak gęsty i niedost Çny. że nikt, 
kto nie znńł wchodu, nie mógł sie tam dostać.

Kiedy Ondraszka przj jaciel na muzyce zabił, młyn 
mleć zaprzestał, a w wielkich piwnicach i lochach pod- 
zie nnych ukrywali się zbóje z bandy Ondraszkowej.

Na miejscu, gdzie ten młyn stał, maja być ukryte bo­
gactwa i klejnoty, lecz Skarby te nie są błogosławione i 
strzegą diabli wchodu do owych piwnic. Nikt dotąd nie 
był w : tanie wejść głębiej do owe« podziemnej jaskini. 
Jeżeli ktoś bierze ze sobą latarnie, to mu zaraz wygssii 
A kto przemocą rhuałby się dosts^ do wnętrza, wpad- do 
ogromnych głębokich dziur, skąd nikt go wyratować nie 
może.

Raz puszczono małego pieska do owej jaskim (właści­
ciel psa: nauczyciel Byrtus z Piosecznej) a pies po kilku 
dni. b znalazł się na Stożku. Domniewają ludzie, że pro­
wadzi podziemny tajny ganek do owego diablego młyna 
aż na górę Stożek.

W ciemne wieczory letnie widać dym jasny juc'iaiacy 
z owej jaskini: mówią, że diabli maja wtedy święto i 
pieką sobie dusze owych śmiałków, którzy skarby tam­
tejsze zdobyć chcieli.

Pasterze na sałaszu pobliskim puszczali kilka razy psy 
do laskini. a te zawsze powracały pokaleczon« srodze, 
którego to zjawiska nikt należycie objaśnić sobie nie 
może.

Po prseróbce Marii Pte »heli

O skarbie na wielkim Połamie
Dawnymi czasy było dużo zbójów w okolicy Łomnej 

i ludzie bogaci, mający pieniądze, zakopywali jc w ziemi, 
aby ich im nie „kradziono. Zdarzało się często, że taki 
bogacz nagle umarł, a nikt ■ nie znał miejsca, w którym 
taki skarb zakopał.

Na górze Wielki Połom był jeden z takich skarbór 
zakopany, a wiedzieli o nim trzej ludzie: Raszka, nauczy­
ciel w Łomnej, wieśniak Ligocki i_ wieśniak Zarzycl j. 
Będąc w biedzie, wybrali się ci trzej raz w kwietniową 
niedzielę na wiÁki Połom, by skarb ten wydobyć. Miej­
sce ukryć ta skarbu mieli poznać po tym, że na nim ónieg 
prędzej topniał, a miejsce to było zupełnie such».

Wzięli ze sobą książkę modlitewną, krzyż i wodą srJ< • 
coną i ruszyli w drogę. Przybywszy na miejsc«, modlili 
się najpierw, potem pokropili ziemie święconą wodą i 
zaczęli kopać. Lecz kiedy właśni« natrafili na coś twar­
dego, co mogłr- być elazne jkrzyme z ukrytym karbem, 
nagle otoczyła ich straszna mgła, pioruny uderzały i błys­
kawice rozrywały ciemność. Poszukiwacze skarbu prze­
straszyli się i uciekli z m ejsca tego. Gdy kawałek ode­
szli, rozjaśniło się znowu i była najpiękni< "zł pogoda.

Próbowali zbliżyć się w to miejsce je^zcz- ra-,, ale już 
ani ziem*  odkopanej me znal« <.L, ani też miejsca suchągo. 
Opu'Viadaja. żc gdj oý ' iyli b — śtraćhu Ha in '« iscu zostaii, 
byłoby im ię "date skarb zdobyć, ą te1 „karb ten przt 
"adł, Odtąd n'Kt nie wie, jdzi« owo złoto, na Wielkim 
Po omie zakopane, sie znajduje.

Opowiadała Anna Bieleszowa z Baconowie.
Podała Maria Plosehek w Jabłonkowie

O młynie na Łyiblcach
Dzieje kościoła parafialnego w Wędrynl. wydane w r, 

1913, piszą o młynie w Łyżbicach, co następuje:
W roku 1680 przeprowadzała się jakaś awierzehnośó z 

Węfier do Saksonii. Prz<j« żdżając przez Czarnowski (za 
starych czasów Ciarnowieo nazywany), zgubiła skrzynkę 
z pieniędzmi. Skrzynię te znalazł łyżbicki młynarz Michał 
Sztefek i ukrył ją u siebie.

Panowie, wiważywszy zgubą tak grubych pieniędzy, 
roz, lali gońców, azehy pumędzy szukali. Co przyszli ' i 
do Łyżbic, ale młynarz zataił, że skrzynią znalazł. I po­
wożono sługów przeprowadza iącego sią pańitwa, 
że pi< niądze skradli i gdzieś ukryli z zamiarem, że nó - 
niej wrócą i na miejscu, gdzie je ukryli, sią osiedlą. 
Ukarano ich nawet śmiercią.

Ale i Sztefek pieniędzy nie użył. Oto 19 lutego 1681 
roku powstał w młynie pożar i wszystko zniszczył. Przy 
tym spalił się Srteftk, zona jego Ewa z matką swoją 
Marianną, troje dzieci i dziewka.

Po pożarze szedł Adam Borek, właścici« l Wądryni. » haj­
dukami 1 wymi na zgliszcza i szul al owych pieniędzy i rze­
czywiście znalazł bryłę z pieniędzy stopionych. 7. tej 
bryły dał zrobić e Cieszyn*«  monstrancję do kościoła w 
Wądryni. Tę monstrancją odnawiano w E> 1750, a w ł, 
1891 ozdobiono ją kpsztem 75 żłr.

Historią tą • młynie w Łyżbieaah zanotował probosses 
Hackenberg w roku 1754 według opowiadania Jana 
Rybki, jednego z hajduków, którzy na zgliszczach szu­
kali. Między Judem si« mówi, że na owym młynie spo- 
<»ywa klątwą aż do siódmego pokolení i że w każdym 
pokoleniu musi się stać jakieś nieszczęście. Opoe ia<*  a sią 
równi-.z, że dotąd sią to zawsze ziściło.

Z dawnych czasów Nawsfa

W dawnych czasach w Nawsiu pętli parobcy każdą noc 
konie. A że było im w ponicktó: • chłodne noce zimno, 
palili ognie, przy czym pi kii ziemniaki i gawędzili o tym 
i o owym. Do parobków tych przychodził zew le jakiś 
młodzienioc w zielonym ubraniu i z piórem za kapelu­
szem i jadał z nimi kartofle.

Pewnego rana opowiadali w domu o tym tajemniczym 
zjawisku. Gospodarz rsekł im:

— Popatrzcie na nogi; i  śli ma buty, jest to erłowiek, 
jeżeli zaś ma kopyta, jak koń, to Jest wodnik.

*

W następni) księżycową noc parobcy z bojużnią oczeki­
wali, co nastąui. I . kilku chwilach przyszedł młodzieniec. 
Z daleka spostrzegli już parobcy kopyta u młodziana, po­
częli uciekać, lecz ten zawołał na nich, by się go nic bali 
i szli ku niemu.

Gdy parobcy, oś: uolsni, powrócili, rzekł im ów obcy:
— Jam jest wodnik, ale sią mnie bać ni<> musicie. Zaś 

za to, żeście ze mną obcowali i dawali mi jeść, więc i ja 
wam coś dam. Przyjdźcie, sobie jutro w nocy na Charców 
do plosa na ryby.

Na drugą noc zabrali parobcy ze sobą kosze i worki i 
szli ni ryby w oznaczone miejsce. Wodnik kazał im 
zastawie wszystko, co mieli, do wody, potem skoczył w 
wodą i tak zaczął w płosie machać, że wszystkie ryby 
pouciekały do worków « koszy.

Parobcy zebrali mnóstwo ryb. Każ dy był tak obładowa­
ny, że ledwie do domu doszedł. O t ik bajecznym połowie 
ryb od tego czasu nie słyszano. Nikt też więcej nie zoba­
czył owego młodzieńca.

Nawsia, 21. 3. 1923 _ Anna Maleherówna

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



HARCERSKI ZLOT W 31 ROCZNICĘ 
WYZWOLENIA I DNIA ZWYCIĘSTWA
DAWNO JUŻ CIESZYN nie był miejscem tak 

podniosłej uroczystości młodzieżowej, Jakq 
był sobotni Zlot miejscowego Hufca ZHP, zor­
ganizowany dla uczczenia Dnia Zwycięstwa 

I 31 rocznicy wyzwolenia naszego regionu spod jarz­
ma hitlerowskiej okupacji.

Z -wybiciem godziny 12 
szczepy harcerskie szkół Cie­
szyna (z wyjątkiem SP nr 
4) oraz del« gacje hufców 
Oświęcim, Wisla, Ustroń i 
GZD w Pogwizdowie stanę­
ły w trójboku apelowym na 
Rynku. Przy dźwiękach uro­
czystego marsza przed wy­
prężonymi szeregami harce­
rek i harcerzj wprowadzo­
ny został sztandar Hufca, a 
po odegraniu hymnu -pań­

stwowi gc kom .ndanci szcze­
pów i delegacji złożyli ra­
port o stanie liczebnym 
uczestników Zlotu.

Komendant Hufca ZHP 
phm Jerzy Kluż nie bez du­
my i satysfakcji mógł za­
meldować I sekretarzowi 
KM PZPR Tadeuszowi Tomi­
czkowi i zastępcy komen­
danta bielskiej Chorągwi 
ZHP hm Adamowi Stopce o 
1.500 uczestniczących w cie­

szyńskiej uroczystości harce­
rek i harcerzy.

Z kolei ni ręce przedsta­
wicieli władz partyjnych, 
państwowych i harcerskich 
złożone EOstaly meldunki o 
podjętych i realizowanych 
wartościowy h czynach spo­
łecznych.

Minutą milczenia — przy 
dut. lękach werbli — ucze­
stnicy uroczystości uczcili 
pamięć bohaterów II wojny 
światowej, którzy ofiarę ży­
cia złożyli w walce o wy­
zwolenie narodowe i społe­
czne.

Naczelnik miasta, przewo­
dniczący MRPH Jan Kulig 
przekazał harcerkom i har­
cerzom Hufca cieszyńskiego 
wyrazy uznania zr coraz ży­
wotniejszą uziałalnoso a tak­

że podejmowanie odpowie­
dzialnych zadań wychowaw­
czych oraz społecznych, ży- 
crrjo dalszego rozwoju sze­
regów, uda tych akcji oraz 
atrakcyjnych pomysłów dzia­
łania.

W czasie uroczystości wrę­
czone zosta|y Krzyże Zasłu­
gi dla ZHP, które otrzymali: 
hm Julia Gańcza, hm Mar­
ta Wenglorz i hm PI*  Lu­
dwik Kohutek, a także Od­
znaki Przyjaciół ZHP — zło­
te: Józef Bączek, Jan Kulig 
i Tadeusz Tomiczek oraz 
srebrne: Karol Białoń, Ro­
muald Kowalczyk, Stanisław 
Kryska i Jerzy Sicklucki. 
Kilku instruktorów otrzyma-

(CIĄG DALSZY NA STR, !)

Na zdjęciu z lewej: komenaond delegacji I szczepów cieszyń skich składają raport o słanie liczebnym swych oddziałów. 9 
Z prawej: moment dekoracji I sekretarza KM PZPR Tadeusza Tomiczka. 9 Zdjęcia: Leszek Sikorowski.

MŁODZIEŻ ODDAŁA HOŁD
bohaterom powstań śląskich

Z okazji 55 rocznicy III Powstania Śląskiego w Strumieniu 
odbył się młodzieżowy ziół, w którym uczestniczyła 
dziatwa szkolna i harcerze z całego województwa biel­
skiego. W uroczystości wzięli również udział przedsta­

wiciele władz wojewódzkich, gospodarze miasta i gminy oraz 
mieszkańcy. Przybyła 20-osobowa grupa powstańców śląskich.

Przy zbiorczej Szkole 
Gminnej zorganizowano mia­
steczko zlotowe, stąd mło­
dzież przemaszerow iła pod 
tablicę wmurowaną na bu­
dynku. gdzie pized ponad 50 
laty mieściła się główn i 
kwatera powstańcza. Po ode­
graniu Hymnu Narodowego 
głos zabrał I sekretarz KMiG 
PZPR Tadeusz Kisiała. _a 
harcerze wręcz”I. powstań­
com kwiaty. Z kolei prze­
mówił prezes miejscowego

Koła ZBoWiD — Ferdynand 
Michalczyk, po czym odbyły 
się: apel poległych i uroczy­
ste ślubowanie harcerskie. 
Przodujący druhowie i druh­
ny otrzvnuui wyższe stupu e 
harcerskie.

Uczestnicy manifestacji u- 
dali się następnie do mia­
steczka zlotowego, gdzie od­
bywały się atrakcyjne im­
prezy artystyczne i rozryw­
kowe. fcz)

Ukonstytuowały się 
władze wojewódzkie 

Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej

DNIA 7 bm. odbyło się w Bielsku-Białej plenarne posie­
dzenie Zarządu Wojewódzkiego Socjalistycznego Związ­
ku Młodzieży Polskiej, kłóre dokonała konkretyzacji za­
dań wojewódzkiej organizacji ZSMP i wybrało nowe 

władze. W obradach u< zrsłnlczyli również sekretarz KW PZPR 
Stanisław Szczepanik i kierownik Wydziału Organizacyjnego 
KW partii Romuald Braun.

W trakcie obrad wskazano 
na twórczs udział młodzieży w 
dynamicznym rozwoiu społecz­
no-gospodarczym wojewódz­
twa bielskiego. Istotną role 
spełniają tu patronaty nad 
wielkimi Inwestycjami 1 budo­
wnictwem mieszk inlowym.

W czasie obrad złożono na 
rece sekretarza KW PZPR 
Stanisława Szezi panika meldu­
nek o realizacji wiosny Crynu 
Młodych. W akcji tej uczestni­
czyło ponad 36 tys. młodzieży. 
Nowe zobowiązania młodego 
pokolenia naszego wojewódz­
twa opiewają na kwotę 72 tys. 
roboczogodzin czynów społecz­
nych na rzecz zakładów pra­
cy. środowisk miast i wsi.

W trakcie obrał powołano 
nowe władze ZW ZSMP. Prze­
wodniczącym został Jan 
Gwóźdź a jego zastąpi aml 
Zdrlsław Jurasz. Wiesław 
Mieszczak i Zbigniew Uchto. 
Dokonano ponadto wyboru 11 
członków Prezydium ZW, #-o- 
sobowej Komisji RewlZ”1ne' 
W skład jej weszli dwaj przed­
stawiciele naszego regionu Ma­
teusz Czupr—na i Marek Bog­
danowicz.

Podczas Plenum ZW ZSMP 
4 działaczom ruchu młodzieżo­
wego wręczono Odznaki im. 
-Tanka Krasickiego. M. in. sre­
brną otrzymał Mateusz Czu­
pryna. <cz>

»OLZA - 76« IMPREZA WOJEWÓDZKA

PEŁNY SUKCES
szkolnych zespołów artystycznych

TEGOROCZNA czwarta już z kolei Estrada Dziecięcych 
I Młodzieżowych Zespołów Artystycznych „Olza — 76" 
urzekła wszystkich. Przez ponad 7 godzin zebrana licz­
nie na cieszyńskim rynl.u publiczność nie szczędziła 

braw dla młodych artystów. Oklaskiwali również członków 
zespołów szkolnych przedstawiciele władz wojewódzkich z I 
sekretarzem KW PZPR Józełem Buzińskim i wojewodą bielskim 
Józefem Łabudkiem. Przepiękna majowa pogada sprawiła, że 
przegląd słał się widowiskiem barwnym, pozostawiającym nie­
zapomniane wrażenia.

Otwarcia „Olzy-76” doko­
nał kierownik Wydziału 
Ośv iaty i Wychowania, Kul­
tury, Kultury Fizycznej i 
Turystyki Urzędu Miejskiego 
w Cieszynie mgr Józef Bą- 
c tek. Następnie wystąpiły w 
towarzystwie orkiestry dętej 
CELMY połączone chóry z

II PRZEGLĄD

Bielska-Białej i Cieszyna pod 
dyrekcją mgr Jana Motyki. 
Po nich prezentowało swój 
dorobek 28 zespołów artysty­
cznych z różnych r«'pów 
s :kół Cieszyna, województwa 
bielskiego i z okręgu fryde-
(C1ĄG DALSZY NA STR. 4)

KULTURALNY
Dnia 2 maja w Ustroniu odbył się młodzieżowy H Przegląd 

Kulturalny. W kategorii szkól podstawowych najlepszym ar­
tystycznie okazał się szczep harcerski przy Szkole Podstawo­
wej nr 2. Drugie miejsce zajął szczep Sz.koly Podstawowej 
nr 1.

W kategorii szkół średnich zwyciężył uczeń III klasy Za­
sadnie zei Szkoły Zawodowej FSM M .rek Nowiński, przed 
pracownikiem „Meprozetu” w Nierodzimiu Romanem Chrap- 
kiem. Przegląd obejrzało około 500 osób. (J)

NA PRZEŁOMIE MAJA I CZERWCA

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.325 EGZ. • CENA 1 ZŁ
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BOGATA OFERTA WVROBÖW 
dla turystów i sportowców

Iak nas poinformował dyrektor Wydziału Handlu 
i Usług Urzędu Wojewódzkiego Jerzy Chrystow- 
skl, w dniach od 29 maja do 6 czewca czynne 
będq w Bielsku-Białej I ogólnopolskie Targi Spor­

towo-Turystyczne TeST — 76. Impreza ta, która zbie­
gać się będzie z poczqtkiem ruchu wczasowo-tury­
stycznego, stworzy dogodnq okazję do zakupu po­
trzebnego sprzętu, stać się też ma — w intencji orga­
nizatorów — terenem konfrontacji oferty handlowej 
(a więc pośrednio również przemysłu) z gusłami 
klientów.

9TeST zaprezentuje wyroby 
wielu zakładów, m. in. na­
mioty z Częstochowy i Le­
gionowa (łącznie przygoto­
wano ich ponat. 3 tysiące). 
Zakładów Sprzętu Sportowe­
go z Bielska-Białej i wielu 
innych. Ich sprzedażą zajmą

się placówki WSS „Społem’, 
Przedsiębior iwa Handlu tr- 
tykutami Papierniczymi i 
Sportowymi, Przedsiębior­
stwa Handlu Odzieżą „Otex” 
Centrali Składnicy Harcer­
skiej, Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego,

WÓjewpązkłegi Związku 
Gminnych Snółd nelni, „Foto- 
optyki” i I atowiokiego „Pol- 
mozbytu”.

Co będzie można kupić? 
Przede wszystkim sprzęt tu­
rystyczny, ubrania i obuwie 
sportowe, "esta wy "ywnoś- 
ciowe dla turystów, koncen­
traty i konserwy. Osobne 
działy przeznaczone zostaną 
dla taterników i innych tu­
rystów górskich, dla wędka­
rzy, dla dzieci i harcerzy.

W związku z coraz buj­
niejszym rozwojem turysty­
ki „na kółkach”, udostępni 
się zmotoryzowanym rai. >p 
motorowerów i motocykli, 
przyczep campingowych i 
ba a: owych, jak również

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

PRZYJACIELSKA WIZYTA
Na zaproszenie Zarządu Wojewódzkiego iPP~ przybywa do 

bielskiego regionu delegacja „Czerwonego Sztandaru” — organu 
KC KP Litwy, która v okr« sii od 7 do U maja zapozna się 
z działalnością wojewódzkiej organizacji TPPR oraz osiągnięcia­
mi społeczno-gospodarczymi naszego regionu. Przewodnie ącym 
delegacji jest zastępca redaktora naczelnego Stanisław Jakutis. 
W skład delegacji wchodzą: Halina Giedrojć — korer^czident 
działu informacji oraz Łucja Józefowicz — koresponden działu 
szkół i młodzieży.

Delegacja będ-. w dniach 13 1 14 maja gościem ZM TPPR w 
Cieszynie. W czasie pobytu w naszym mieście odbędzie Się spot­
kanie d àenniknrzy z władzami p-iriyjnyml oraz z aktywem 
TPPR. (m)

Wiosenne prace połowę 
wkroczyły w ostatni etap. 
Sprawnie 1 terminowo, przy 
sprzyjającej na przełomie mar 
ca 1 kwietnia aurze, wykona­
no siewy zbóż jarych i wy­
siew jarzyn w uprawach grun 
towych. Na ukończeniu znaj­
dują się siewy buraków cukro 
wych. Pomimo przyhamowa­
nia robót na polach z powodu 
niedawnych opadów śniegu i 
deszczu kończy się sadzenie 
ziemniaków.

Wszystkie rolnicze spółdzlel 
nie produkcyjne wojewódz­
twa zakończyły już sadzenie 
ziemniaków (łącznie 214 ha), 
jak również siewy buraków 
cukrowych (78 ha). Obecnie 
spółdzielcy przygotowują pola 
pod koński ząb i kukurydzę, 
którymi obsieje się 330 ha.

W Ustroniu 1 należących do 
niego wioskach mieszankami 
paszowymi obsiano 180 ha, zaś 
ziemniakami obsadzono do­
tychczas około 75 proc, plano­
wanego areału. Kończy się 
także siew buraków pastew­
nych (na 50 ha). W 80 proc, 
wykonano także siew końskie 
go zębu na zielonki i na ziar­
no.

Członkinie KG W w Polanie 
1 Nierodzimiu prowadzą upra­
wę warzyw pod namiotami fo­
liowymi.

W Wiśle zasadzono już 90 
proc, ziemniaków, pod które 
przeznaczono 20 ha, zaś w 60 
proc, zrealizowano plan wy­
siewu warzyw, wielu gospo­
darzy zapoczątkowało w tym 
roku „produkcję” warzyw pod 
namiotami. (cz)

TYGODNIA

ZAOPATRZENIE FYNKVT, 
naszych nlacowrk han­
dlów;, <h — to tema*  po­
jawiający się bar. zo czę­

sto w różnorakich dyskusjach, 
nie tylko zresztą oficjalnych. 
Z reguły ot enigm r Je krytycz­
nie, .„opątrzęnlowych ni—Jo- 
doitatków było bowiem zawa 
sze 1 jea nadał Oporo.

Zmdlo HI ikow upatrujemy 
przed« wszyśtklYd w akcii że 
nic nadąż., za potr-Łb-nl prze 
mysi tudzież rolnictwo, ale 
niedosyt dobrych i poszuki­
wanych towarów bywa ~ów- 
nież często pogłębiany przez 
mało sprawną pi.cę apai.tu 
handlowego. TO zaś wyi ika w 
jakiejś mierze z niedoskonałe-

NOWY
MODEL 

HANDLU 
go modelu handlu, z niedobre j 
struktury organizacyjnej całe­
go obrotu towarowego.

Powołajmy się na przykład 
handlu w miastach. Zarówno 
jeśli chodzi o artykuły prze­
mysłowe, jak 1 spożywcze znaj 
duje się on w rakach handlu 
państwowego, spółdzielczości 
..Społem”, jak 1 spółdzielczości 
rolniczej (pomijając mało zna­
czący sektor indywidualny), le­
ży więc w gestii aż kilku pio­
nów, z których każdy działa 
na wiele „frontów” i każdy 
konkuruje z drugim, przy 
czym konkurencja to najczę­
ściej niezdrowa — nie tylko 
nie przynosi klientom pożyt­
ku, ale nawet ązkodzi jego in­
teresom.

Każdy z handlowych partne­
rów chce mieć więc odpowied­
nie zapasy magazynowe i kon­
sekwentnie je gromadzi, to zaś 
sprawia, że zbyt duża część 
towarów jednej branży — czę­
sto deficytowych, poszukiwa­
nych na rynku — przetrzymy­
wana jest na zapleczu, że wy­
dłuża się okres „wędrówki**  
danych dóbr z fabryki do skle 
pów.

ŁCIĄG DAŁgZY NA STR. 3)

Stare i nowe Skoczowo, już nie miasteczka, a miasta pełnego kontrastów. Rozmach spół­
dzielczego budownictwa mieszkaniowego szokuje, zaś indywidualne stara się mu dotrzy­

mać kroku... O Fot.: Paweł Czupryna.

PORZĄDEK - ŁAD - GOSPODARNOŚĆ

SKOCZOWSKIE KONTRASTY

SPOKOJNE jeszcze przed sześciu laty, niemal 
w letargu uśpione miasteczko przeżywa dziś 
renesans, jest ogarnięte dynamizmem rozbu­
dowy i przeobrażeń. O nowoczesność, este­

tyczne rozwiqzania, o budowlany rozmach „potykać” 
się tu można niemal na każdym kroku.

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
zjawiska tę eieszą i napawa­
ją uzasadnioną dumą. Sko­
czów, dziesiątki lat wegetu­
jący w cieniu metrouoLi 
byłego powiatu, dziś prześci­
ga Cieszyn liczbą wznoszo­

nych bloków mieszk linach 
i rozpoczynanych inwestycji.

Dla przykładu: ni. tak 
dawno przystąpiono do bu­
dowy potężnej drulniey mie­
szkaniowej „Górny Bór”, 
która w nowocai snych blo­

kach pomieścić ma ok 8.<*nq  
osób. Trwa także nieustannie 
proces modernizacji zakła­
dów pracy, mfhstb otrzymu­
je nov. oczesr, infrastruktu­
rę, z czym wiążą się liczne a 
przede wszystkim uciążliwe 
wykopy i przekopy.

Nie przeszkadza to jednak 
porządkować krok za kro­
kiem centrum starego mia­
sta i wzbogacać je o nowe 
zieleńce, skwi ry, estetyczne 
placyki itp.

Skocaowianie chcieliby jed 
nak wiedrieć, kiedy ostatecz­

nie „zaplombowana” zosta­
nie „markowa szczerba” w 
Rynku, którą dość sprytnie 
ukryto przed kamerami te­
lewizyjnego „Banku 440”. 
Woleliby także miast ro: ■ 
mna.ijrcych się niczym kró­
liki drewnianych kiosków i 
budek jednorodną, zwartą i 
nowoczesną zabudowa „gał- 
gonkówki”, placu, który po­
siada niezbędne uzbrojenie 
inwestycyjne.

Uznają także mieszkańcy 
Skoczowi poli zebę rozbudo­
wy i modernizacji Cieszyń­
skiej Spółdzielni Mleczar­
skiej, ale n(e mogą pogodz'ê

(ŁIĄgTDALSZY NA STR, 3)
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zfonkowle Komendy Hufca składajg wieniec pod Pomnikiem 
Wdzięczności dla Armii Radzieckiej * Fol.: Le<z<k Siko­

rowski.

Harcerski zlot
^DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1) 
ło akty awansu de wyższych 
stopni.

Nie zapomniano o naj­
młodszych. Kandydaci na 
przyszłych członków ZHP, 
reprezentujący wzorowych 
uczniów szkol podstawowych 
miasta, w uroczystej opra­
wie Zlotu na sztandar Huf­
ca złożyli obietnicę zucho­
wą.

Finałowym akcentem była 
defilada, w czasie której 
'iozonr zostały wieńce pod 
Pomnikiem Wdzięczności dla 
Armii Radzieckiej, Tablicą 
Pamiątkową Bojowników So- 
cj .iizmu oraz Pomnikiem 
Ofiar Faszyzmu.

Defiladę rozwiązano na pi. 
Kasztanowym, gdzie rozbito 
reprezentacyjne miasteczko 
zlotowe, a gości i uczestn. • 
ków imprezy uraczono wy­
śmienitą grochówką. Uświe­
tniająca Zlot reprezentacyj­
na orkiestra, przybyła z 
Górnośląskiej Brygady WOP 
z Gliwic, dała efektowny po­
kaz paradnej musztry, po 
czym rozpoczęły się gry i 
zabawy dla zuchów i harce­
rzy.

„Gwoździem" programu 
ha -cerskich imprez były fi­
nałowe rozgrywki I Ligi 
Kulturalnej pomiędzy repre­
zentacjami szczepów Lieeum 
Medycznego i ZSZ CRS. Z 
zaciętego boju z laurami 
zwycięzcy wysiedl Szczep 
ZSZ CRS, zdobywając rów­
nocześnie puchar komendan­
ta Hufca.

Sobotnia imprezę uwień­
czyły uroczyste przyrzecze­
nie harcerskie oraz zobowią­
zani« nowo kreowanych- in-i 
struktorów, które przy iwie- 
tle pochodni odbyło dę w

niezwykle nastrojowej opra­
wie i scenerii przed Pomni­
kiem Mieszka III — Cie­
szyńskiego.

Kilka słów refleksji. Sło­
wa wjoOkir.go uznania nale­
żą się kadrze instruktorskiej 
Hufca, która zadbała o nie­
naganną organizację i spraw­
ny przebieg tej wysoce pa­
trioty! znej urocz stości. Po­
chwalić należy ssezepy szkół 
podstawowych nr 8 i • oraz 
ZSZ CRS i Zespołu Szkól 
Budowlanych za dobrą pre­
zencję. Duże brawa należą 
się także innym szczepom — 
których nie sposób wymienić 
— za właściwą postawę w 
czasie Zlotu.

Cieszyński Hufiec liczy 
grubo ponad 3.000 harcerek 
i harcerzy, ]ednak do ucze­
stnictwa w Zlocie dopuszcze­
ni zostali wyłączni- umun­
durowani członkowie ZHP. 
Wprawdzie jednolitość orga­
nizacyjnego stroju (zgodnie 
z wymogami regulaminu) po­
zostawia jeszcze wiele do 
życzenia, ale postęp w tej 
dziedzinie jest niezaprzeczal­
ny (przed kilku laty, w po­
dobnej imprezie Sty były 
powiat cieszyński reprezen­
towało niewiele ponad 600 
umundurowanych harcerek i 
harcerzy).

Przy to] okazji należy 
skierować do rodziców go­
rący apel o umundurowanie 
swoich dzieci — harcerz*.  
Jost to przecież koszt nie 
wielki, a harcerz w komple­
tnym .mundurze to już nie 
przysłowiowy^ *jizwejk ”, <zy 
było łamać i.

(TK)

Bogata oferta wyrobów
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

akcesoriów samochodowych 
i kosmetyków do samocho­
dów. Uzup sinieniem tej gru­
py wyrobów, których sprze­
daż prowadzić będzie kato­
wicki „Polmozbyl”, staną się 
pokazy stosowania środków 
do Dielęgnacji samochodów 
oraz usługi z zakresu regu­
lacji i ustawiania świateł.

Do dyspozycji wystawców 
postawi się wa cóntralne 
place Bielska-Białej, a mia­
nowicie pl. Wojska Polskie­
go i Wo.ności. Niezależnie od 
tego w okolicach ratusza i 
rzeki Bialki rozbite zostaną 
obszerne pola namiotowe, na 
których zaprezentowanych 
zostanie 30 typów i modeli 
namiotów.

Organizatorem wystawy 
jest Urząd Wojewódzki przy 
współudziale Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego i U- 
slng. Patronat nad imprezą 
objęła „Gazeta Handlowa", 
która zarekomendowała już 
TeST przy pomocy obszer­
nego artykułu.

Wystawa służyć będzie co­
lom nie tylko handlowym, 
ale stanie się również ro­
dzajem turystyczno-sporto­
wego festynu, który potrwa 
cały tydzień. O niektórych 
propozycjach zawodów, wy­
stępów i atrakcji... kulinar­
nych napiszemy za tydzień.

Ponieważ stolica woje­
wództwa odległa jest o zaled­
wie pół godziny jazdy samo­
chodem, zapewne wielu Czy­
telników zechco pojechać na 
TeST. Chyba warto... (n)

OLIMPIADA WIEDZY 0 ZDROWIU
W kwietniu, ogłoszonym przez Ministerstwo Oświaty 1 Wycho­

wania miesiącem kultury zdrowotnej, odbyła alę w Cieszynie rt 
jonowa „Olimpiada wiedzy o zdrowiu" zorganizowana przez 
Polski Czerwony Krzyż. Wzięły w niej udział 32 trzyosobowe 
zesooły ze szkolnych kół PCK szkół podstawowych 1 ponad­
podstawowych.

Olimpiada obejmowała: organizację Czerwonego Krzyża, pierw­
szą nomoc przedlekarską, higienę, walkę z alkoholizmem 1 nlko- 
tynlzr tm oraz obronę cywilną. Spośród szkół średnich wyróż­
niły się: Liceum im. Kopernika w Cieszynie, Technikum Rolni­
cze Mtędzyswleć oraz Lieeum Ekonomiczne w Cieszynie, a spo­
śród szkół port_‘.iwowych: SP nr 1 w Ustroniu, SP nr 1 w Bren- 
nej oraz SP Haźlach. (m)

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

sprawnie realizują zadania planowe
MINĘŁY JUŻ CZTERY MIESIĄCE bieżącego ro­

ku. Z meldunków nadsyłanych przez zakłady 
przemysłowe naszego regionu wynika, że 

okres ten zamknięto bilansem dodatnim. Plany reali­
zowane sq terminowo, bez większych zakłóceń.

Słowa uznenia należą się 
załodze wślańskiego Tarta­
ku, która realizuje zadania 
planowe 1 dużym wyprze­
dzeniem. Wartość produkcji 
za cztery ostatnie mieniące 
osiągnęła 17.100 tys. zł, a 
przekroczenie planu 480 tys. 
żłotych. Czwarta część pro­

dukcji przedsiębiorstwa tra­
fia na eksport, który w 
ciągu czterech minionych 
miesięcy poważnie wzrósł.

Nie mniej pomyślnie prze­
biega realizacja zadań pla­
nowych w ustr< ńskiej Spół­
dzielni Mctalowo-Odlewni- 
czej „1 Maja”. Plan za sty­

czeń, luty, marzec t kwie­
cień wykonano w 101,3 proc. 
Produkcję eksportową zrea­
lizowano w 119,6 proc.

Bardzo dobrze radzi sobie 
z realizacją zadań skoczow­
ski „Polkap". Plan pierwsze­
go kwartału oi-iai kwietnia 
wykonano w 101,3 proc., da­
jąc dodatkowo produkcję 
wartości 516 tys. złotych, W 
ciągu pierwszego kwartału 
bardzo pomyślnie rozwijała 
się produkcja eksportowa. 
Zrealizowano ją w 101,9 
proc., co wyraża się kwotą 
5.563 tys. złotych.

Jak zawsze w czołówce 

znalazły się Zakłady Wyro­
bów Wełnianych w Skoczo­
wie. Wyniki pierwszych czie 
rech miesięcy są podstawą 
do optymistyczny :l prognoz 
W większości kobieca załoga 
tylko w ciągu kwietnia wy­
pracowała ponad plan 600 
tys. złotych. Nadwyżka czte­
rech miesięcy wynosi łiato- 
miast 1.300 tys. zł. Jest to 
mniej więcej jedna czwarta 
zobowiązań pracowników te­
go przedsiębiorstwa z okazji 
udziału Skoczowa w kon­
kursie „Bank 440”.

Korzystne wyniki ekono­
miczne wypracowała załoga 
„Termlki”. Zakład zrealizo­
wał zadania czterech mi< lię- 
cy w 101 proc., przekazując 
na rynek krajowy ogrzewa­
cze wartości 63 min zł. a na 
eksport towary wartości 1.3’8 
tys. złotych. Eksport prze­
kroczono bardzo znacznie, bo 
aż o 8,7 proc. (J) 

Skoczowskie kontrasty(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 

się z faktem, iż na zapleczu 
obiektów nie panuje taki po­
rządek, jaki eechować wi­
nien spożywczy zakład prze­
twórczy.

Pamiętają mieszkańcy 
tniasta oburzający faut wy- 
truola starych drzew środka­
mi chemicznymi przez były 
Rejon Eksploi tacji Dróg Pu­
blicznych, który tytułem re­
kompensaty zasadzić miał w 
mieście odpowiednią ilość 
m odyoh drzewek. Nikt jed­
nak nie jest w stanie wska­
zać mie'scn, w którym za­
stępcze drzewka zostały na 
koszt REDP posadzone...

Od lat najfatalniejszą na­
wierzchnią w centrum mia- 
• la legitymuje się ulica 
Towarowa, a już przejazd 
przez tory kolejowe jest o- 
burzającym świadectwem 
czyjegoś partactwa i roboty 
bez głowy.

Osiedle mieszkaniowe wy­
rosłe przy ul. Szewczyka już 
dawno winno być komplek­
sowo zagospodarowane. Tym 
czasem brak tu nie tylko 
zleleńeów i plaeów lab iw 
dla dzieci, ale przestrzenie 
pomiędzy blokami „zdobią” 
połamane i uszkodzone ele­

menty budowlane. sterty 
gruzu, połamane deski, bało, 
złom itp. Nie brak także 
rudery, która dawno zakwa­
lifikowana została do roz­
biórki, ale nadal trwa, ra­
zem ze swym gorszącym oke 
otoczeniem.

Dobre imię handlu niszczą 
WSS-owskie magazyny u 
zbiegu ulio Kiczyckiej i 
Bielskiej. Ileż to już lat mó­
wi się o ich przebudowie, o 
zamianie drewnianych, łat­
wopalnych i rozlatujących 
się stodół na pomieszczeń ; 
składowe z prawdziwego zda 
rżenia?! WSS nie zdołał — 
mimo ustawicznych moni­
tów — naprawić naw 4, zd :- 
żelowanego doszczętnie nie­
wielkiego odcinka parkanu, 
przez dziury kturego można 
się przedostać bezkarnie w 
obręb składowiska. A wy­
starczy. że zamroczony alko­
holem właśnie tu zechce po­
szukać schronienia i nie­
opatrznie rzuci niedopałek 
papierosa...

Przed rokiem WSS zabrał 
się dość energicznie do re­
konstrukcji magazynów, o

czym świadczyć mają zwie­
zione elementy prefabryko­
wane. Skończyło się jednak 
tylko na ich zwiezieniu i za­
jęciu sporego kawałka i tak 
już ciasnego placyku. W c- 
fekcie manewrujące samo­
chody ciężarowe powoli, ale 
systematycznie rozgniataj( i 
tłuką zmag izynowar pust ■ 
ki. Jesseze nie widzieliśmy 
budowli, wzniesionej z gru­
zu i jesteśmy przekonani, łe 
nie uda się tego dokonać na­
wet WSS.

W roku ubiegłym dość 
szczegółowo zlustrowana .10- 
stała baza SKR Skoozor w 
Pogórzu. Lista zastrzeżeń 
była obszerna. Nie zmieniło 
się tu od tego ezzsu zbyt 
wiele, skoro stacja paliw na­
dal nie posiada właściwego 
zabezpieczenia, zaś oleje — 
materiał łatwopalny — „ma­
gazynuje się” opodal w... 
otwartych naczyniach. Wew­
nątrz warsztatów napraw­
czych, gdzie obowiązuje ka- 
tegoroczny aakaz palenia pa­
pierosów, pełno niedopałków 
O lekceważeniu przepisów 
bbp świadczyła lampa prze­

nośna o napięciu 220 volt, 
której żarówka pozbawiona 
była ochronnego klosza. Ta­
ką lampą posługiwano się 
wewnątrz remontowanej 
„Nysy”.

Niedawno wykonany „ko­
min” kuźni nie wystaje po­
nad daeh. co sprawia, że roz­
rzut iskier z łatwością sięga 
drewnianej konstrukcji. „Ga­
raż” kombajnów żniwno- 
omłotowych i innyeh cen­
nych maszyn rolniczych 
znajduje się w drewnianej 
szopie, zarzuconej stertami 
rupieci, które w razie ewen­
tualnego pożaru stanowić 
mogą poważną przeszkodę w 
w ewakuacji rolniczych a- 
gregalów. Swoisty „porzą­
dek” pannje niezmiennie na 
zapleczu bazy SKR. Jedyne 
zmi my, jakie zaszły tu od 
renu ub., to wykonana wre­
szcie prawidłowo instal u je 
elektryczna i odgromowa.

W tej sytuacji przedstawi­
ciel Komendy Rej mowej 
Straży Pożarnych ns.łożył na 
kierownika warsztatów man­
dat karny, zaś kierownictwo 
bazy SKR (dyr. Czesław 
Podgórski) otrzyma bez­
względne zalecenie usunię­
cia stwierdzonych zaniedbań 
i usterek. (TK)

I
To, co widzimy na pierwszym planie, mieszkańcom osiedla przy ul. Srewczyka zastępować ma... kwiaty, krzewy, tawkl 
i miejsca zabaw dla dzieci (na zdjęciu z lewej). * W złomowi sku bazy SKR w Pogórzu znaleźć można nadajgeg się jeszcze 

do użytku kabinę szoferskg „stara" * Zdjęcia; Tadeusz Kopoczek.

Ile ze ogrodzenie?
W „Dzienniku Ustaw” uka­

zało się rozporządzenie Rady 
Ministrów z 24 marca br. zmie­
niające podobn. rozporządze­
nie RM z 29 grudnia 1975 w 
sprawie oplaty skarbowej, 
którego treść omawialiśmy 
swego czasu na łamach GŁO­
SU.

Innowacja polega ne tym, te 
za pozwolenie na wykonanie 
stałego ogrodzenia związanego 
z obiektem np. z siatki meta­
lowe) pobiera jię j tonorazową 
opłatę skarbową w wysokości 
200 złotych — niezależnie od 
tego, ile metrów bielących 
Uczy ogrodzenie.

Są tylko dwa wyjątki, a 
mianowicie:
• za zezwolenie na budowę 

ogrodzenia wykonanego jako 
pełne z prętów, kształtowni­
ków bądź blach metalowych 
płaci się 200 złotycn za metr 
bietący.
• za zezwolenie na budowę 

ogrodzenia w obróbce kowal­
skiej płaci się 300 złotych za 
metr bieżący.

Załoga Cieszyńskiej Dru­
karni Wydawnicze«, 
która zdobyła w roku 
ubiegłym sztandar prze 

chodni Ministerstwa Kultury 
i Sztuki oraz CRZZ za naj­
lepsze wyniki produkcyjne 
w przemyśle poligraficznym, 
również w rok u bieżącym 
legitymuje się dohryirti re­
zultatami pracy, które sta­
wiają ie w rzędzie przodu­
jących przedsiębiorstw tej 
branży.

Postępuje modernizacja 
parku maszynowego, pozycje 
książkowe, które opuszcza­
ją CDW, odznaczają się do­
brą jakością. Realizując u- 
chwały II Plenum KC, zgło­
szono rezerwy w wvsokoM 
1,4 min kol orood bitek.

Dowodem uznania dla Cie­
szyńskiej Drukarni Wydaw­
niczej jest powierzenie jej 
roli zakładu w>Mą< go w 
bielskim województwie. 
Obecnie podlegają jej byłe 
drukarnie przemysłu tereno­
wego w Oświęcimiu. Suchej 
Beskidzkiej, Wadowicach i

Drukarze na rzecz miasta
w Żywcu. Dowodem tego u- 
znania są także przj znafśe 
ostatnio przer Radę Państwa 
odznaczenia, które otrzymali: 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski — dyrek­
tor naczelny CDW Alfred 
Kubica, a Srebrne Krzyże 
Zasługi — kierownik przygo­
towalni form typo R.irol 
Mendroch i linotypista Karol 
Staszek.

Cieszyńska Drukarnia Wy­
dawnicza świadczy na rzecz 
miasta. Uporządkowano m. 
in. ulicę Schodową, kwotę 
200 tys. złotych przekazano 
na remont i utrzymanie ulic, 
a 765 tys. złotych na budo­
wę oczyszczalni ścieków. 
Wspólnie z ZPC „Olza" i Li- 
eeum Ogólnokształcącym im. 
M. Kopernika CDW uczest­
niczy w pracach adaptacyj­
nych związanych z oddaniem 
do użytku nowegc przed­
szkola przy ul. Pokoju.

Kierownictwo zakładu po­
święca również sporo uwa­
gi sprawom socjalno-byto­
wym. W rb. 157 członków 
zi.iogi skorzysta z wer asów 
w zakładowych ośrodkach 
wypoczynkowych (Szczyrk, 
Mielno, Międzyzdroje), a tak­
że — w ramach wymiany — 
w NRD i CSRS. W ramach 
Przeglądu Aktywności Kul­
turalnej Ludzi Pracy CDW 
zapozna mieszkańców miasta 
ze swoim dorobkiem podczas 
tradycyjnego „chrztu" adep­
tów sztuki drukarskiej. Im­
preza ta, której patronuje 
WRZZ, odbędzie się w amfi­
teatrze.

Spośród załogi CDW na 
wyróżnienie zasługuje zwła­
szcza: Bronisl «wa Cendrzak, 
Karol Chmiel, Piotr Gogól- 
ka, Antoni Łoter, Karol Slo- 
szek, riżbirła Szpin, Augu­
styn Wajner i Karol Wantu- 
iok. (n)

Wszystkim, którzy u- 
czestnlczyli w ostatniej 
drodze Zmarłe ;o

Karola
JASTRZĄBA

si*  okazaną pomoc ! 
współczucie, xa wieńce 
i wiązanki kwiatów 
serdeczne podziękowa­
nie składają

ŻONA Z RODZINĄ

Za ok as an ą pomoc, 
ca wyrazy współczucia« 
wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie

śp. Lucjana
PIWOWARCZYKA 

delegacji i ork-ztrze 
zakładowej z Celmy, 
wychowawczyni i mło­
dzieży klas VIII a i b, 
krewnym, przyjaciołom, 
sąsiadom oraz wszyst­
kim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu ser­
deczne no> zlękowanie 
składają

ZONA 1 CÖRKA 

WTOREK, 11 MAJA
10.19 Wyścig Pokoju. 17 15 

Na łtwlccklcł ścieżkach. 19.09 
Dobranocka. 19.10 Auto-moto- 
rewla.

Program lit 31.00 Dzisiejsza 
Polska.

Broda, u maja

15.50 Wyścig Pokoju. 17 20 
Młodymi oczyma, la.00 Dobra- 
nock. . 19.55 Festiwal muzycz­
ny. 22.00 Rodzina Koclublń- 
sklch — I część filmu prod. 
radzieckiej.

Program II: 19.30 Muzyczne 
studio „M”.

CZWARTEK. 13 MAJA
t.tł Kamienny ład — III

część serialu telewizyjnego. 
1F.00 Dobranocka.

Program II: 20.00 Film kry­
minalny prod. NRD.

PIĄTEK, 14 MAJA
19.10 wyścig pokoju. 17.09 Te 

lewlzyjny klub młodych. 19.00 
Dobranocka. 19.30 'duzyka dla 
wszystkich. 20.49 Kto odchodzi 
w deszczu — dramat filmowy 
prod. słowackiej. 22.39 Czarne 
chmury — III część serialu 
prod. polskiej.

Prograu II: 19.19 Szkoła spor 
tu. 31.09 Dług droga — film 
prod. słowackiej.

SOBOTA, U MAJA
12.19 Czarne chmury — III 

część serialu prod. polskiej. 
14.30 Popołudnie sportowe. 
19.39 Bramki, punkty, sekundy 
20 00 Kamli nny ład — IV część 
serialu telewizyjnego.

NIEDZIELA, 19 MAJA

19.00 Wyścig Pokoju. 19.40 Do 
branocka. 19.35 bramki, punk­
ty. sekundy. 19.50 Chwila po­
ezji.

Program III 19.M Z kamerą 
na drogach. 

JOZEF W. przed rozpoczę­
ciem leczenia szpitalnego 
oddał wój samochód 
marki „opel—cadet" do gene­

ralnego przeglądu techniczne­
go w zakładzie samochodo­
wym Bolesława Godeckiego 
w Katowicach. Samochód, klu­
czyki oraz k .tę rejestracyjną 
przyjął od klienta syn właści­
ciela warsztatu. Janusz Go- 
dei ki, który niezależnie od 
wykonywanego zawodu me­
chanika samochodowego kon­
tynuował naukę w Technikum 
Mechanicznym dla pracują­
cych w Katowli ach.

Janusz Godecki postanowił 
wykorzystać nadarzającą się 
okazję 1 w towarzystw!: swych 
znajomych wypróbować iamo- 
chód.

W dniu 29.11.1979 r., w go­
dzinach wieczornych, w to­
warzystwie Dobroslawa S., Ga­
brieli M„ Mariana F. 1 Wik­
tors Sz. wyjechał w kierunku 
Wisły, zatrzymując się naj- 
pler ■■ w „Motelu" w Ustro­
niu, a następnie w schronisku 
PTTK na Równicy.

Dalsza trasa prowadziła do 
Czarnego, gdzie w schronisku 
PTTK „Nad Zaporą" rozba­
wione towarzystwo spędziło 
beztrosko czas aż do godzin 
rannych.

W następnym dniu, około 
godz. 9,45 wycieczkowicze za- 
tęll miejsc i w samochodzie 

> zamiarem udania się do 

špitáme Jak w wiślanskich knajpach 
DM remontowano „cadeta"
Wisły Centrum, lecz zamie­
szonego celu nie osląrnęll. 
Janusz Godecki bowiem, prze­
jeżdżając przez Nową Osadę, 
w pewnym momencie stracił 
panowanie nad kierownicą, 
gwałtownie przyhamował 1 na 
skutek poślizgu z dużą siłą 
uderzył samochodem w slup 
linii elektrycznej.

Skutki wypadku okazały się 
fatalne. Znacznie uszkodzeń- 
»umochód, ciężko ranne trzy 
osoby.

Tymczasem Godecki, nie 
troszcząc się o rannveh oraz 
pozostawione w samochodzie 
dokumenty, oddalił się do 
pobliskiego lasu 1 po dłuższym 
spacęrze wszedł na szosę, a 
następnie, korzystając z pu­
blicznego środka lokomocji, 
odjechał oo Katowic do domu, 
gdzie po prostu położył się 
spać.

W wyniku ipostenowanla 
karno - przygotowawczi go w 
pełni potwierdzona została 
wina Janusza Godeckiego, któ­

ry zresztą w trakcie przesłu­
chania przyznał się częściowo 
do zarzucanego mu czynu. 
Według opinii biegłego leka­
rza sądowego w chwili wy­
padku drogowego stężenie al­
koholu we krwi wyt.'enlone- 
go wynosiło około 0,9 prom.

Pod koniec kwietnia br. 
Janusi Godecki stanął nrzed 
Sądem Rejonowym w Cieszy­
nie, który po rozpoznaniu 
sprawy skszal go na 1 rok 
t 9 miesięcy pozbawienia wol­
ności oraz orzekł względem 
niego zakaz prowadzeń i po­
jazdów mechanicznych na 
okres czterech lat. Ponadto 
wymieniony został obciążony 
kosztami postępowanie I opła­
tą sądową w kwocie 3000 zł.

Janusz Godecki uzneł wyrok 
Sądu I Instancji za krzywdzą­
cy 1 zapowiedział. Iż skorzysta 
a przysługujące«!-) mu prawa 
wnlealenia rewizji.

HENRYK ZALESKI

MAŁY RUCH 

graniczny przez most 
„WOLNOŚCI”
Prowizoryczny most ’ na 

rzece Olzie «.budowany przez 
polskich saperów a przezna­
czony dla małego (przepust- 
kowego) ruchu granicznego, 
od dnia 5 bin. jest nieczyn­
ny. Stalowa konstrukcja wy­
maga nlnzlx, Jnej konserwa­
cji, zaś kładki dla pieszych — 
wymiany nawierzchni. Zo­
staną także odnowione po­
mieszczenia dla granicznego 
personelu celno-przepust ko- 
wego.

Przy okazji czasowego wy­
leczenia mostu z ruchu, 
przeprowadzona zostanie 
próba podniesienia jego kon­
strukcji. Obiekt bowiem wy­
posażony jest w specjalne 
podnośniki, za pomocą któ­
rych w razie dużej wody po­
wodziowej most można od­
powiednio podnieść do okre­
ślonej wysokości.

Od dnia 5 bm. dla celów 
małego ruchu granicznego 
udostępniony został czasowo 
most „Wolności” w przedłu­
żeniu ui. 1 Maja, opodal 
CELMY. (tk)

WOTjrrjmiMi
KEPOR 
TERA

WARTOŚCIOWE 
CZYNY MLODZIEŽY
Młodzież Cieszyna zrealizo­

wała dla uczczenia Kongresu 
Młodzieży Polskiej i pierw­
szomajowego święta czyny 
społeczne i produkcyjne war­
tości 2 min złotych. Ńa szcze­
gólne wyróżnienie zasługują 
organizacje młodzieżowe: 
Celmy, Elektrometalu, Zam- 
polu, Olzy ,Termiki, FACH- i 
i Kartonu. Wyprodukowały 
ponadplanowo silniki typu 
„melex”i urządzenia dyspo­
zytorskie, zamki błyskawicz­
ne, wyroby cukiernicze, ogrze 
wacze, formy wtrj skowe i 
opakowania. Zadania te zrt 
alizowano, zaciągając 200 
wart produkcyjnych, utwo­
rzono także 5 młodzieżowych 
Brygad Pracy Socjalistycznej 
im. Kongresu Młodzieży Pol­
skiej.

W czynni h na rzecz miasta 
przepracowano około 1350 go­
dzin. ( r)

CIESZYŃSKIE PHS 
NA II MIEJSCU

Cieszyńskie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego 
było jednym z 25 oddzipiów. 
wchodzących w roku ub. w 
«kład Zarządu PHS w Kato­
wicach, a uczestniczących w 
międzyzakładowym współza­
wodnictwie pracy o tytuł 
najlepszego.

Cieszyński PHS uplasował 
się na III niejscu. Jednym z 
najpoważniejszych osiągnięć, 
które zadecydowały o tak 
wysokiej lokacie, jest wzrost 
dynamiki sprzedaży, wyno­
szącej w roku ub. 124,6 proc.

PIERWSZEŃSTV<A 
DLA „CEGIEŁKI"

Działająca przy Zespole 
Szkół Budowlanych w Cie­
szynie Spółdzielnia Uczniow­
ska „Cegiełka” uczestniczyła 
w rywalizacji o palmę pierw­
szeństwa wśród pokrewnych 
spółdzielni w szkołach po­
nadpodstawowych naszego 
miasta. Ostatnio podsumowa­
no wyniki współzawodnic­
twa, w którym „Cegiełka” 
uplasowała się na I miejscu.

(tk)

WYRAZ PAMIĘCI
Co roku wiosna Rada Za­

kładowa WSS „Konsum Ro­
botniczy” w Cieszynie zapra­
sza na uroczysty obiad by­
łych pracowników spółdziel­
ni, którzy korzystają obecnie 
z zasłużonego wypoczynku 
emerytalnego bądź też są 
rencistami. Grono wysłużo­
nych pracowników „Ki >nsú- 
mu" liczy obecnie 109 osób. 
Z okazji spotkania emeryci i 
renciści otrzymali nagrody 
pieniężne. (tk)

TURNIEJ TAŃCA 
TOWARZYSKIEGO

Niedawno odbył się IV 
Turniej Tańca Towarzyskie­
go o mistrzostwo regionu cie 
szyńskiego na rok 1976. Im­
preza — udana jak wszystkie 
dotychczasowe turnieje urzą­
dzano w Cieszynie — zorga­
nizowana była przez Miejs­
ki Dom Kultury i Amatorski 
Klub Taneczny „Quick” przy 
współt iziale Řady Uczelnia­
nej SZSP tutejszej Filii Uni­
wersytet Śląskiego. (tk)

HONOROWI 
KRWIODAWCY

Fabryczne kolo PCK Cie­
szyńskiej Fabryki Zamków 
Błyskawicznych ..Zamnol" w 
Cieszynie oraz Rada Zakła­
dowa zorganizowały akclę 
honorowego ’krwiod .vv«st’ va. 
w której wzięło udział 60 pra 
cewników, oddalać 12,25 li­
trów krwi.
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ZAPROSZENIE
DO BRENNEJ

BRENNA pięknieje z dnia na dzi-n. Ta malownicze point', 
na miejscowość w ciągu ostatnich paru lat dorobiła” t.ę 
wspaniałego ce.itrum. jakiego nie powetyd słaby się żadne 
renomow-ne uzdrowisko. Gospodarskie zabiegi, stanowiące 

w znakomitej większości efekt < vnöw społecznych mieszkań­
ców, przyczyniły się do zwięi; żeni i liczby turystów odwiedzają­
cych Brennę i jej okolice. Obliczono, te w c»ągu sezonu od po­
czątku czerwca do końca września w brenneńskich ośrodkach 
wypoczynkowych zatrzymuje się około 10 ty*,  gości.

Gospodarzom gimnv zalety 
na turystach 1 dlatego starają 
zię zruewnld im godziwe wa­
runki wypoczynku.

Gminna Spttdzielnl i „Sumo 
pomoc Chłopska” pr_uprowa- 
dzila jut remonty i moderni­
zację siedmiu resteuracji, po­
nadto przygotowała do sezo­
nu dodatkowe punkty sprze­
dały gastronomie nej w cen­
trum Bukowej, Hołcynle, Leś­
nicy i w Górkach Wielkich. W 
.urnie Qmuia dysponuje 1000 
stałymi i sezonowymi miejsca 
ml gastronomicznymi, tj. o ICO 
więcej nlt w roku ubiegłym. 
Oczywiście nl“ jest to ilość wy 
'tarczająca, dlatego nadal du­
ty nacisk kladzl.*  ńę na uru­
chamianie i lałych stołówek 
prywatnych.

Di sezonu przygotowuje się 
również handel, ktjry zwu,k 
czy siei iw< Ich pla >wek 
sklep nabiałowe - plekar-„. i 
pamiątkarski, 4 kioski z loda­
mi, 1 >unktv sprzedał] drob­
no - d1.tall-.2nel i 3 stragany 
owocowo - war syw te. W sezo­
nie przynajmniej jeden skli p 
* ranzy «nożywczj) _tynny bi­
dzie od T do 19.

Uchigl nie są hajmódlilejsz 
stroną Brennej. chociaż w cen 
trum czynny jest bardzo akty 
wny Ośrodek, „Praktyczna Pa 
ni" prow zący zakład fryzjer 
ski, krawiecki, pralnię, wypo­
życzalnię sprzętu domowego, 
punkt czyszczenia garderoby 
itp. Również w centrum znaj­
dują się punkty: elek’ryczny, 
malarski, zaprawy fbóż i wy­
pieku usługowego. "r mieslą- 
cacl letnich niemal wszystkie 
wymienione , ,1 sówki praco­
wać będą dłużej -iż normal­
nie. Dotyczy to jednak orz de 
wszystkim pralni i zakładu 
fryzjerskiego.

Coraz więcej uwagi przywią­
zuje się w Brennej do Imprez 
kultura! ych. Na czas sezonu 
przewidziano niedzielni festy­

ny ludowe, wyitępy własne o 
1 zaproszonych zespołów re­
gionalnych, roncerty zespo­
łów artystycznych zakładów 
pracy mających swe ośrodki 
wewow. na ten ni< gminy 
1 “az szereg atrakcji związa­
nych z Imprezą - od nazwą 
„Bi nna-TB' która stanie się 
czę. cią składową Tygodnia 
Kultury Bi kldzklej.

Jeszcze niezbyt dobrze, cho 
ciał lepiej dosłownie z dnia 
na dzień, wygląda sytuacja 
noclegowa. Dzl«_ ki energicz­
nym dzialenlotn irtfnneńskle- 
go blun Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Turystyczne­
go „Bt.kidj”, którym kieruje 
Bogusław Holeksa, udło się 
zwlęks yc bazę noclegowi 
'nrzcważnlt II kategorii) do 
1500 miejsc ora podtrieść stan 
dard większości dotychczaso­
wych kwater prywatnych. W 
ti_kcKi sezonu przedsiębior­
stwo spodziewa się przejąć 
< itiatkowo około 1000 kwater, 
któro wynajmowano „na dzi­
ko”.

Staraniem przedsiębiorstwa 
„Beskidy” od dłużsLCgo jus 
cl «L działają w Brennej n 
stołówki prywatne, z których 
każda dysponuje 30 miejrcaml. 
TTebawem uruchomione sosta 
ną 2 Jadłodajnie zdol ie obsłu 
tyć SW go ci dzienni i.

Po raz "lurwszy przedsię­
biorstwo „Beskidy**  tajmle się 
organizowaniem dla wczasowi 
czów w Br.nr.jj rozrywek 
kulturalnych. W każdym nie­
mal ośrodku campingowym 
czynne ix di Świetlice z tel- 
wl-orem, radlem 1 prasą, nie­
mal wszystkim tury !:om za­
pewni się 3 wycieczki piesze, 
3 autokarowe i jedną Imprezę 
fol clorystyczną.

Ni począ .■« rezonu nrucho- 
mioni Eostanle przystań kaja­
kowa w Hołcynle 1 wypoży­
czalnia sprzętu turystyczne“» 
w c-‘n*rt-n?  Bonadto udostęp­
ni się turystom trz~ pola bi­
wakowe w Bukowej 1 Hołcy­
nle. (J) 

TYGODNIA
JDOKONCZENIŁ ZK STR. Ii

Trwaję-y między organiza­
cjami handlowymi wj ic.g w 
skupi« towarów z przemysłu 
powoduje też Inni “kutk.. Ti- 
klc na przykład, że j den plon 
odrzuca jakiś towar, uzna 
jąc go za jakościowo nieodpo­
wiedni, ale kupuv ten sam 
towar plon drugi — w mysi 
zasady, że lep j rydz, niż nic. 
To zaś odpowiada tylko pro- 
d icentom, którzy, pewni ze 
„nie weźmie ten, to weźmie 
Inny”, według własnego widzi 
mlsię mo.lą sobie wybierać 
asortyment, rodzaj czy ga­
tunek produkcji dla sieh e naj­
dogodniejszy.

Konkurenci czy racz< j pseu- 
dohonkurencja powoi.u. e rów­
nież wiele Innych niekorzyst­
nych zjawisk. Wiele czasu po- 
wlęca się na przykład w han­

dlu .ia bezpłodne, nic nie da­
jące klientowi dyskusje na te­
mat podziału masy towarowej 
pomiędzy poszczególnych part­
nerów. W wielu miastach tak­
że, w wielu dzielnicach funk­
cjonują obok siebie dwa czy 
nawet więcej sklepów jednej 
branży, nie ma natomiast — 
choć są potrzebne — placówek 
Innych branż.

Rozpoczęty się w całym kri - 
ju — w naszym województwie 
również — ..race skierowane 
rw uporządkowanie struktury 
handlu, a tym samym na wy- 
elln„nuwai.ie z obrotu towa­
rowego wspomnianych — 1 
wielu innych — dolegliwości. 
Zapowiedź tej organizacji za­
sygnalizowana została, przy- 
pmiinijniy. już w toku obrad 
XV Plenum KC PZPR, nr VII 
Zjeździć partii, a także w prze 
m? vit niu sejmowi rn premiera 
Piotra Jaroszewicza.

Jaki będzie zatem przygoto­
wywany obecnie modni han­
dlu?

Spółdzielczość snozywcow 
„Społem”, handlująca dotąd, 
wbrew zrt szt; sw ej nazwie, 
nie tylko artykułami spożyw­
czymi, ale 1 towarami wszel­
kich branż przemysłowych, 
przejmie w nowym układzie 
wszystkie funkcje zwlązan ! z 
wyżywieni m : nmieszka ej w 
miastach ludności, a męc — 
od hurtu po detal: i Klępy 1 
ktoskt 'po ywc-ic, re"«li.'aćje, 
ji diod jfile bufety, dtolówi i.

Wyzbywa się natomiast „Spo­
łem” (s 'ile wiotkimi wyjątka­
mi) roli żaopa rzeniowce w za­
kresie artykułów prz my3ło- 
wych. Ozr cza to przejęcie ca­
łej steCi placówek od Przed­
siębiorstwa Handlu Spożywcze­
go i Przedsiębiorstwa Przemy­
ślu Gastrr ..omicznego oraz 
przekazanie do handlu pań­
stwowego w obecnym ukła­
dzie „Otcxu” ..Argedu”, 
ZUR1T-U Itp.) tej części spo- 
lemowsk.cl. sklepów, któro pro 
wadziły dotąd sprzedaż arty­
kułów przemysłowych. Zajmo­
wać się będzie ich sprzedażą 
w mlastaer ni zasadach nie­
omal wyłąi tno .cl, handel pa.- 
itwow”, dysponujący m. In. 
specjalistycznym Zjednocze­
niem Handlu Artykułami Prze­
mysłowymi.

Nie podlega w za tadzlf . m.ę- 
nom rynek wiejski. Tak jak 

dotychczas, i uglwany on be 
dzie przez CRS ..Samopomoc 
Chłopską”, która zachowuje 
wielopro: Iłowy charakter dzia­
łalności rynkowe i. a nawet go 
poszerza, oo wcłilant^ cały 
miejski bonde! opałem.

Wróćmy jednak do re*ormj  
d ityczar i handl w miastach. 
Jeżf U chodzi o dwóch głów­
nych na rynk ii miejskim part­
nerów — spółdzielczość społe­
mowską 1 handel państwowy 
— ich działanie ukierunkowa­
ne i.ojtrje ia .eden płowny 
profil — żywf-niowy bąiź 
przemyi 'owy, a irm snmym 
zllkwidowan. zostanie sytua­
cja, w której wszy .cy han­
dlują wszystkim, stwarzane 
będą natomiast wajunkt do 
ś< iślf jszej. służącej klientowi 
specjalizacji.

Pi izemy o reformie Już fe­
rez (a ma wejść ona w życie 
z dniem I lipca), lonieważ *vie  
le bit obiecujemy o zapo­
wiedziany h zmianach. Nie 
chodzi tylko o zlikwidowanie 
wspomnianej pseudokonkuren- 
cvjncScl, a tym bardrlei o 
z fluni- szyldów, bo te są w 
zas ..Izie dla klienta obc lętne. 
N ileży się Jednak ■ podztewać, 
że w nowym układzie handlu 
będzie r.iozna hardziej racjo­
nalnie go1 nodr wać istnieją­
cą bazą klepową oraz bal - 
dziej celowo “ia inwe­
stować. że ograniczana be- 
dze robota p1 płt rkowa. w?- l- 
kająca z fc irdzo 'icunych do- 
tąd operacji rc dereniowych 
między poszczególnymi orga­
nizacjami, przedsiębiorstwami, 
mag izyn imi 1 sklep »ml. że 
zmlejszy =lę wreszcie n-.dmi» r- 
n i — także w regionie Clr - 
s-yńsklm — nad -udowa admi­
nistracyjna handlu.

W warunkach ściślejszej spe­
cializaci łatwiej *eż  będzie — 
Jak nalrżv przewidywać — o 
bar lelej dokładny bilans po­
trzeb u poszczególnych Kru­
pier. wyrobów, c pełnie isze 
Ich zaspokajanie 1 lensL„ efek­
tywność ekonomiczną pri dsię 
blorstw handlowych, co orze- 
deż nie jest bez znaczenia.

Określone korzyści powinien 
też przynieść fakt, iż wyspe- 
cieUzowa te organizacie han­
dlowe będą mocniejszym part­
nerem w kontt ktach z prze­
mysłem i że Ich „wy1 'o“llo- 
wrle ' o »z-'oll na wląkfzą 
koncentracie o-*n->wiedzlrlno-  
ścl za poszczególne człony ryn­
ku.

Zapowiada zntem rotor iia 
wyraźnie lenjbie warunki do 
strzeżenia ir>*cresu  zarow1. o 
klientów, jak 1 całej gospodar­
ki.

Do wdrożenia now yc i isad 
organ izac vlnych w handlu po­
zostały ni< jpełn dwa miesią­
ce. Jest-śmy przekonani, żfe 
Si -1 ten zostanie wykorzyi.’j- 
ny z pożytkiem. by jak naj- 
sprawnle. przeprowadzić wszrl 
fcle V—nikające z reorganizacji 
zmiany

Mamy prawo oczekiwać, te 
ludzie h indiu zamiast narzj- 
kać na jeszcze jedną reorga­
nizację — u 1 yło ich v okre­
sie powoj' nnytn rzeczywiście 
sporo — postarają się wnikni ć 
w ich a ns, jako te nov. mo­
del jest w zamyśle Istotnie 
zwarty i logiczny. Rzl.cz teraz 
w t”m, by w trrkck. bardzo 
już konkretnego, praktyczne­
go wcle'anlr go w życie nie 
dochodziło na przykład oo za- 
m-dmnia sk.jpów, by nie do­
puścić do przejteloytych choć­
by zakłóceń w obsłudze klien­
tów.

PRZYZWYCZAILIŚMY 
się już do tradycji 
corocznego obchodze­
ni tzw. „dni” róż­

nych grup pracowniczych. 
Przed miesiącem np. święto­
wał personel służby zdt >wia, 
a pod konie: kwietnia feto­
wali tran portowcy.

I oto kalendarz znowu nam 
przvpom liai, że 9 maja był 
Dni m Pracownika Komu­
nalnego. a więc tego pracow­
nika, który walnie przyczy­
nia się do sprawnego funkcjo­
nowania miejskiego orga­
nizmu.

Istniejące w Cieszynie Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej od 1 styczmia bieżące­
go roku znacznie poszerzyło 
swoją działalność, łącząc się 
z byłym Mii jakim Zarządem 
Budynków Mieszkalnych.

Instytucja, obejmująca Za­
kład Oczyszczania Miasta, 
Zakł ,d Zieleni Miejskiej, Za- 
•Ird Transportu Samochodo­
wego, Zakład Gazu Bezprze- 
wodowjęa. Zakład Pogrzebo­
wy, Z-skład Gospodarki Mie­
szkaniowej, Zakład Remonto­
wy, Łaźnię Miejską i Kąpie- 
iiske Miejskie, zatrudnia 
obecnie łącznie ponad pięciu­
set pr-iCOW. ików. o Fó TTli-l- 
rach jej działalności usługo­
wej świadczy chociażby tyl­
ko przerób ubiegłego roku 
rámku jiy kwotą 54 milio­
nów 300 tysięcy złotych i 61 
— miliom« wy plam tegorocz­
ny.

NU sposób pisać o całym 
przedsiębiorstwie, nie n "ra- 
żając się aa pamuwi n i o 
powienrehowność. Dlatego też 
postanowiłem wybrać ń*dną  
dsletłzimę pracy MPGKiM. 
Jędrną, ale społecznie wy­
jątkowo ważną i — oo tu wie­
le mówić — wzbudzę ącą dy­
skusję, a nawet sarkania.

Choć mi o Zakład Oczy­
szczania Mia-’ta, którego naz­
wa kojarzj się nam najczęś­
ciej z kubłami śmieci, fe­
kaliami, zwałami śniegu na 
drogach, szaletami publicz­
nymi, wysypiskami.

Często zadajemy sobie py­
tanie. dlaczego Cieszyn — 
słynący przed, a i zaraz po 
wojnie z przykładowej czy- 
stoó-ii — ma obecnie takie 
tnć.r oáti z utrzymaniem ła­
du i estetyki. Narzekamy 
Więc na nieudolność służb ko­
munalnych, pomawiamy je o 
brak dbiloM i niewypełrf*-  
nie pcûutawowych obnWąz- 
ków, ba piszemy raz po 
ręz, podnosząc flos.

No cóż, takie Jest Ju? prą-, 
wx> uare jo obywatela i taić. 
ohowiąiZb : di .icnnikarski.
Wailo jednek wiedzieć i to, 
że mały, przedwojenny Cie­
szyn był miasteczkiem spo­
kojnym i słabo upnzemysło- 
w unym. a dysp- iow ł „ar­
mią” aż 34 zar.wtaczy. Dzi­
siaj potrzeby hlgienicznj mia-

PI ELĘGNIARZE
MIEJSKIEGO 
ORGANIZMU

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

sta niepomdertue wzrosły. 
Dla porównar. : w 1971 roku 
wywieziono z Cieszyna 25 ty„ 
metrów sześciennych nieczy­
stości stałych, zaś w cztery 
lata później już 43 tysiące. 
Podobnie wzrosły w tym sa- 
mvm czasie zadania wywo­
żenia nieczystości płynnych 
z 1! do 15 tysięcy mi itrów 
sześciennych.

Służby porządkowe mają 
także niebagatelną powierz­
chnię do czyszczenia, w:Ta 
żając«» się cyfrą 180 tysięcy 
metrów kwadratowych. Do­
dajmy do tego 89 kilometrów 
ulic do zabezpieczenia w cza­
sie zimowyeh zamieci i go­
łoledzi, a będziemy mieli 
obr-i: ogromu obowiązków 
Zakładu Oczyr’“ iiria Mirs*a,  
dysponującego dwoma samo­
chód imi asenizacyjnymi, po- 
lewarką, zamiatarką, dvo­
rná ciężkimi i trzem i lek­
kimi plu «ami mechaniczny­
mi, no 4 tylko trzydziestoma 
pracowni „mmi, w»ród któ- 
rycn jest trzech (dosłownie!) 
zamiataczy, dziesięciu łado­
waczy nieczystości, ‘-den v y 
sypiskowy, dwu fekalistów i 
8 s”“leci irek.

Nie czarujmy rfebi. ani in­
nych. Robota w przedsiębhT- 
stwie oczyszczalnia i higieny 
miasta nie jest wdzięczna i 
łaitwa. Należy więc z szacun­
kiem odnosić się do Ł kich 
ludzf, Jak zamiatacze Jn 
likier, Franciszek Baszczyń- 
s‘il, Edward Newcczersol czy 
ładowacze Ludwik Macura i 
Adam Pilch luh kierowe. 
Rudolf Gawlas, z szatmnkiem 
do wszystkich zatrudnionych 
w ZOM. Efekty ich codzien­
nego trudu decydują przecież 
o naszym zdrowiu i samopo­
czuciu.

Zai.:ład ma swoje pr »bie­
rny. z którymi boryka się na 
co dzień, a których przeciętny 
zjadacz chleba i „producent 
nie»systoścl ' nie - dostrzega. 
San usytuowanie C?nszyna 
nie jest najdcżodniL-jszc do 
•.prawnego wypełnienia po­
winności sanitarnych. Są po­
ważni trudności 1~ »drawe, lu­
dzie bowiem niechętnie po­
dejmują pracę tam, gdzie 
jest i ciężko i orudn ». Nowe 
budownictwo, eliminujące

tradycyjne piece weglowe, w 
który e u spalało się w.ele od­
padków, coraz gwałtownie*  
powiększa ilość masy wy­
wozowej. Robi swoje prze­
mysł.

Ota jeden z przykłado­
wych „orzechów do zgryzie­
nia” przez Zakłi d Oczyszcza­
nia w Cieszynie. Od 20 lat 
miasto korzysta z wysypiska 
w Bn„'uso.owicach, Jego po­
jemność się już wyczerpała, 
a usytuoA. nie stanowi mo­
rę dla okolicznych mieszkań­
ców. Byłoby ako uko, gdy­
by nie pobnska Cieszyńska 
Fa ryka Farb i Lakierów, 
która — ze wz^I^du ne ape- 
cyflkę produkcji — walnie 
przyczynia się sy oimi odpa­
dami do zatruwania po­
wietrza. W najbliższym cza­
sie bogusaowickie wysypisko 
ms uli - likwidacji, zaś Cie­
szyn, Ustroń, Skocur w i Wi­
sła będą transportować stałe 
ile zys. iś ' n ij prrwdopo- 

dcbrucj do Goleszowa. Po­
ciągnie to oczywiście za ~>br 
konieczność zwiększenia prz« z 
MPGKiM tabc“u oraz jego 
obsady osobowej, al< czy roz- 
wiąże problem do końca, czy 
np. doleszowianom do cemen­
towego pyłu nie dołączy się 
na dokładkę mdły zapach 
spalenizny, r< *zt<  k pokarm« - 
wych, widok pofabrj czmych 
rupieci opakowań, zużytych 
opon sami dowych itpT

Chyba nie wyczerpaliśmy 
tematu. Trudno. Zamknijmv 
go chociaż jeszcze jednym 
spostrzeżeniem.

Cieszyn oa dawna uchodzi 
za m i as*  o młodzieży. Wiado­
mo nam o obowiązku pracy 
społecznej każdego ucznia na 
rzecz sw. ej szkoły i śrc io- 
wiika. Wiadomo również, że 
chociaż tych indy vidualnyrh 
godzin jest grubo ponad pięć­
dziesiąt rocznie i że pomno­
żone przez wszystkich uczą­
cych się dają ogromną ilość, 
to Jednak społeczne irigospo- 
darowanie owego notencjSh 
czasowego me należy jak do­
tąd do najlep iych.

Pmyc/yn takie”o stanu 
rzeczy jest wiele. Nie zdoła­
liśmy ji :r- ze cprac-wać kon­
kretnego frontu prac dla po­
szczególnych szkół, nie dy­
sponuje; •" także wystarcza­
jącą ilością aprzętu potrzeb­
nego do racjonalnej i efek­

tywnej roboty, przede wszy­
stkim zaś nie mamy przeko­
nania co do u zności anga­
żowania młodych do stałych 
akcji porządkowych.

O ile mi wiadomo, sami 
uczniowie nie negują sensow­
ności swojego udziału w u- 
trzymy ward u czystości, higie­
ny i estetyki własnego okól­
nego obejścia, osiedla czy ca­
łego miasta. Chcą tylko pra­
cy zoraaiuź-jwaine^ i sen -w- 
nej pracy, którrj efekty nie 
byłyby doraźne albo wręcz 
niszczone. Dlatego dziwić się 
należy głosom i pytaniom 
wychodzącym z ni których 
kręgów rodzicielskich, czy 
aby nie narażamy na szwank 
godności dzieci, jeżeli wkła­
damy im do ręki grabie, ło­
patę lub po prostu miotłę. 
Od lat uczymy całe społe­
czeństwo szacunku dla cięż­
kiej robotniczej pracy, a w 
praktyœ życiowej niejedno­
krotnie zaprzeczamy tym 
naukom. Nie wstydźmy się, 
widząc syna lub córkę napra­
wiających deptak, sadzących 
kwiaty na skwerach, zbieT 
jących papierki, zamiatają­
cych. Jes*  to przecież powód 
do dumy, że nasze dziecko na 
określonym odcinku wsp 51- 
uczestniczy w rozwiązywaniu 
bardzo trudnych i stale na­
rastających problemów życia 
społecznego.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej ma w niektó­
rych cieszyńskich placówkach 
oświaty autentycenych so- 
juszników. Należą do nich 
m. in. Technikum Meehsnicz- 
no-Elektrycsae, Zespół Szkól 
Zawodowych CRS, Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa przy 
ul. Frysztackiej, Szkoła Pod­
stawowa w Pastwiskach. Tę 
dobrą opir’ ; potwierdzą.''“ 
zarówno dyrektor naczelny 
MPGKiM mgr Karol Fober, 
Jak również jeden a najstar­
szych pracowników przedsię- 
birastw ., kierownik Zakładu 
Oczyszczenia Miasta Karol 
Targosz.

Zresztą, w dobrze pojętym 
interesie własnym Miejskie­
mu Przedsiębiorstwu Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej należy się pomoc ze 
strony nas wszystkich, gdyt 
zasada: nie tam «nysto, gdzie 
wielu sprzątających, ale tam, 
gdzie mało brudzących jest 
wprawdzie stars, ale słuszna 
i ciągle aktualna.

PS: Czy pamiętanie. Czytel­
nicy, Pawła Hutę? Öd vielu 
lat jest już na emeryturze, 
ale dla mn e >c sos • -iiie nt 
zaw*  re »ymb lam dróg owe >d 
sanitariusza, nformVora p >- 
drć.nych, opiekuna zagubio­
nych na : kr? řiowaniach dzie­
ci, p"iro. nika objuczonych 
'argowymi zakupami kobiet.

Takim był on i tacy byli 
inni zam! ’aeae z ulic moje­
go dzieciństwa i młciosci.

Na zdjęciu z I« wej: brygcdi, wyważ i nieczystości płynnych, w której skład wchodzę Stanisław Frycz I Leon Dawid. • Pa 
prawej: brygada wywotu nieczystości stałych w sktaużie: Ru doił Gawlas, Stanisław i Adam Pllchawle oraz Ludwik Macura.

• Zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

ZIEMIA 
PEŁNA

DZIWÓW

Ö Żywiecczyźnie, ziemi 
wielkich przeobrażeń i 
hogatej tradycji, wie­
my serdecznie mało.

Miałem niedawno okazję 
objechania różnych miejsco­
wości tego regionu i stwier­
dzam, źe jest on jesi oze pe­
łen świeżości I niezafałszo­
wanej urody. I choć z roku 
na rok inwazja przybyszów 
zagraża spokojowi żyu Uc- 
kich hal i groni, to jednak 
można tu jeszcze znaleźć aa- 
ciszne miejs«» i zakątki w 
takich miejscowościach, jak 
Raje, a, Milówka, Węgierska 
Górka, Międzybrodzie, Ujso­
ły c’y Jeleśnia. Dulo tu je­
szcze takie surowości i na­
turalnego prymitywizmu; 
komfflrt bowiem zastępuje 
tn — rzadka już gdzie ir dziej 
— cisza i serdeczność gospo­
darzy.

Dziwna jest ta .ywiecka 
ziemia. Zacudaczona w swoj- 
szczyinie, a już nowoczesna. 
Kiedyś . abiedzona, po wol­
nie ! tała się hpjną żywiciel­
ką. Ni edąwn. ubodzy chłopi, 
uprawiający swoje chude 
za fonki, dziś stali się człon­
kami zcałói, fabrycznych i in­
nych instytucji. A choć sporo 
z nich wywędrowało poza 
region, to jednak teren Ży­
wiecczyzny zaliczany jest d 
najgęściej zaludnionych w 
Polsce.

Wyje Jżająo chętnie nad 
Bałtyk, zapominamy. Ćte tnt 
aa groni mi, w pijknej doli­
nie usytuowane jest „ży­
wieckie morze” — jeszcze 
ciągle na swoich obrzeżi ch 
względnie spokojne. Nic 
dziwnego, że właśnie na ży­
wieckiej ziemi powstał 
pierwszy w kra jn ośrodek 
wcciLowy dla ludsi w pode­
szłym Witku. Tn też uru­
chomiono ośrodek dla łażę- 
gów górskich, którym stwo­
rzono odpowiednie warunki 
do ciągłej wędrówki.

Piękna jest ta kraina W 
każdej por e roku. Przewi­
duje się, że Żywiecczyzn, 
stanie się prawdziwą mekką 
narciarstwa. Sprzyjają temu 
doskonal**  warunki ‘.erenow 
I „rubnió ookryw; śnieżnej, 
utrzymującej się np. w oko­
licach Zwardonia, najdłużej 
w całych Beskidach. Żywiec­
kie stanowić będzie również 
ważny element szlaku łączą­
cego Skandynawię z Adria­
tykiem.

Już w tej chwili region 
żywiecki przyjmuje co roku 
ponad pćł miliona turystów. 
Z samego Śląska zjeżdża 
około 100 tysięcy wczasowi­
czów. Buduje się więc dla 
nich nowe lokale usługowe. 
Żywieckie chlubić się hędzie 
o nie tak odległej przy ilo­
ści posiadaniem aż 60 wycią­
gów orczykowych. Budowa 
nowych obiektów ma być 
d ostcsowanc do charakteru 
kn jobrazu.

Wieś żywiecki została ,1*  ż 
zelektryfikowana, otrzymała 
szereg nowych szkół, pl có- 
wek weterynaryjnych, agro- 
nomówek. W region*«  działa 
wiele klubów i świetlic.

Nowy podział administra­
cyjny iści marsenia żywczan 
o zbliżeniu ze Śląskiem oraz 
stwarza warunki do dMtźego 
pomyślnego rozwoju gospo­
darczego i kulturalnego I« 
uroczego zakątka polskiej 
ziemi.

WŁADYSŁAW OSZELDA

WSZYSTKO zaczęło się 
od tego, że wtargnął do 
mule krótko ostrzyżony 
facet w siwym ; 1_szclu 

1, błysnąwszy tejże barwy o- 
czyma. wetknął mi pod nos 
jakieś pokwitowanie.

_ Dzień do... — zacząłem 
machinalnie, ale nie dokońc :y 
łem.

- To pański podpis*  — spy­
tał siwy pan — Tylko uczci­
wie: .tak. czy nic?

_  Co... dlaczego...
— Fański, czy nie pańsklt
— Nie pański... to jest nie 

mój — powiedziałem, starając 
się nie mrugnąć. Nie wl-m 
dlaczego, ait wydawało ml się 
że jeżeli mru;™;, zajdzie coi 
strasznego.

— Niech będzie — powiedział 
gość, wygasił błyal: oczu i scho 
wał pokwitowanie. — Jeszcze 
do tego pytani.' wrócimy.

- A... właściwie kim pan 
jest, pros: « -ana? — spytał, ni 
1 w tej chwt i nerwowo mrug­
nąłem. — I jakim prawem 
ml tu...

— To już inna sprawa- od­
powiedział dwuznirsnie lace1 
1 v .ej ïamej chwili uiiknął, 
donośnie tr-asnąwszy drzwia­
mi.

Wyznam, że pojawienie się 
człowljka w wym płaszczu 
wprawiło mn.e w jaki, mis­
tyczny ni «trój. Zaniepokoiło 
mnie zwłaszcza owo „to już In 
na sprawa".

Co chcleł w ten sposób po­
wiedzieć? J-żell to inna spra­
wa, to jaka Jest sprawa pierw 
sza. I na jakiej podstawie nie 
-.n-.jomy dzieli sprawy ni ta­
kie 1 Inne?Ne jakiś czas swrot „to *uż  
Inna sprawa” stał slą dla 
mnie synonimem powagi, mler 
niklem autorytetu, warunkiem 
ogólnego poważania. A n.eco

JAKOSU...
później „inna sprawa” za­
częła mnie dosłownie prześla­
dować. Wyobrażałem sobie ol­
brzymią czarną tablicą z nie­
mniej potężnym napisem „in­
na sprawa” 1 żadnym sposo­
bem nie mogłem za nią zaj­
rzeć, by ^zobaczyć sprawę 
pierwszą, która z całą pewnoś 

Hale są ciasne 1 duszne. Daw­
no nie były remontowane. W 
ustępach porozwalane pisua­
ry i brak żarówek. W dobie 
rewolucji naukowo - technicz­
nej liczymy na liczydłach...’’. 
Cóż tu można odpowiedzieć? 
A jednak nie uchylam się od 
tego obowiązku. Powiem jed­

IMA SPRAWA
clą mieści się właśnie za ta­
blic « Air skoro pierwsza 
oprawa została przesłoni« ta 
przez inną, znaczy się — je«t 
chyba mniej ważna? Miałem 
jednak co do tego niejakie 
wątpliwości.

Aureola tajemniczości, ota­
czająca zwrot „inna sprawa1* 
zniknęła jednak równie nagle 
jak “tę była pojawiła. A sta­
łe li to iii zebraniu aktywu 
czy też posiedzeniu lespołu, 
dokładnie już dzlć nie pamię­
tam. Nie, to było na nara- 
d ei« w... Mmeisza zresztą o 
nazwę, dość, że siedzieliśmy 
w świetlicy pewnego zakładu.

— Frzyiaclele — kończył 
swoja wystąpienie dyrektor _
a teraz poczuwam się do obo­
wiązku udzielenia odpowiedz! 
na pytanie, które skierowano 
do pt vdlum na karteczce. 
Cytuję. Ktoś pisze: „Pracuje­
my w trudnych warunkach.

no: autor jest demagogiem.
W tej samej chwili odezwał 

się ktoś z końca sali:
I niej niech nan powie 

:o Innego, a mianowicie kiedy 
warunki pracy ulegną popra­
wie?

— A, to już inna sprawa — od 
powiedział szef przedsiębior­
stwa i pytanie zostało załatwlo 
ne. I te jak załatwione! Bez 
polemiki, bez dymu, bez śla­
du!

V' ten sposób przekonałem 
się, juk czarodziejski wpływ 
wywiera ów zwrot. Dziękowa­
li o. opatrzności, a ściślej na­
czelnemu, źe mnie wysłał na 
obsługę tej właśni:, skądinąd 
absolutnie nudnej narady.

Ileż to bowiem razy czło­
wiek znajduje się w , ytuacU, 
która wymaga od n.=go ■&- 

KioczneJ od. ioWieńzi, a ty jej 
akurat n e znajdujesz, a clb- 
saml udzielenie ídnoznacznej 

odpowi d: jest wręcz niemo­
żliwe. Jeżeli nauczę się uży­
wać w takich przypadkach u- 
niwersalnego: „a, to już Inna 
sprawa", nie b«.dę musiał brać 
tabletek naL_*nnyrą  ani sięgać 
przy byle okazji po relanium.

Drżałem z niecierpliwości, 
oczekując na okazję wy próbo 
w.nlr magicznego frazesu. 
„Inna sprawa, inna sprawa” 
— wblji łem sobie w p imlęć, 
wychodząc z domu. „Inna spra 
wa, inna sprawa” — powta­
rzałem, wsiadając do samocho 
du. „Inna sprawa, inna spra­
wa” — mamrotałem cicho, wy­
przedzając jadącą przede mną 
syrenkę.

Wyłoniła się przede mnj syl 
wetka milicjanta w białej 
czapce.

— Wyprz iditał pan tę beżo­
wą syrenkę — powiedział mi­
licjant.

— Wyprzeć, ulem.
— Linii ciągłej pan nie wi­

dział?
— I inli elągL j? — Na chwilę 

zbaranlałjm, ale araz się u- 
dc»zvlem: — Linii Ciągłej? To 
już inna spłdwal

Milicjant pokiwał ;luwą, do 
cóż mi ił na »kie dictum od­
rzec, ale najdziwniejsze jest 
to, że zamiast zasalutować, się 
gnąl po mandat 1 wlepił ml 
pięć stów. Na prożno powta­
rzałem „Ina «pr wa, inna spra 
wa, inna sprawa” — magiczne 
powiedzonko najwyraźniej nie 
d:tałało-

Zapłaciwszy mandat zaczą­
łem się zastanawiać, dlaczego 
zwrot moi zawieść. Miałem 
temat do rozmyślań na długo. 
Dopiero po upływie wielu dni 
zaczęło ml eoś świtać w gło­
wie. A do konkluzji dozzed- 
łem całkiem niedawne

... Nawet najważniejsza spra 
wa podwładne to nie może się 
równać innej sprawie jego bez 
pośredniego zwierzchnika.

...Każdy z na: ma swoją naj 
ważniejszą sprawę, co nie 
przeszkadza, że dla sąsiada 
czy kolegi jest to sprawa in­
na.

Dla mnie Unia ciągła była 
mną sprawą, ale dla milicjan­
ta okazl. się sprawą najważ­
niejszą. Dlati go magla nie 
działała i muslalrm zabulić.

Właśnie. Co 1« .Inek zrobić, 
V by magla zad-li l ilu? W 
czym tkwi sekret?

Nie potrafiłem sobie z tym 
wszystkim por idzie, więc zwró 
clłem się do specjalisty. Przed 
stewTem mu wszystkie pr e 
myślenia 1 spytałem, jak uży­
wać cudownego zwrotu. Spe- 
cjallsta wysłuchał mnie cierp­
liwie, kiedy jednak zadałem 
najważniejsze pytanie, odpo­
wiedział:

— A, to już inna sprawa.
I byłem załatwiony. Powie­

dział jednak swoją „lun | spra 
we*  w sposób 1 ak przrkony- 
w ijącv, że końcu chyba zro 
żumiałem. Ma ;lcLna formuła 
jest po prostu najbardziej uni 
wersalną i bezbolesną formą 
uchylenia się od bezpośredniej 
odpowiedzi, formą, która poz­
wala zachować przy tym 
twsrz. Zwrot jest niezastąpio­
ny, jeżeli chcecle, a nie może­
cie, możecie, a nie chcecie, 
nie wiecie, ale Jesteście goto­
wi, wiecie, ale nie lest ścle go 
trw 1. jeżeli nie zebraliście my 
VU, a .lawet leżeli wam tako­
wych w ogóle brak.

Czytelnik może spytać; u czy 
tego rodzaju mydlcr 1 oc-u 
jest etyczn ■? Ale to już crł ■ 
klcm inna sprawa. EGO
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U córy wśród licznie zebrane) publiczności znaleźli się gospo­
darze województwa z I snkrełarzem KW PZPR Józefem Buziń- 
sklm. * Poniżej: zespół instrumentalny „Melodyjki” ze Szkoły 

Podstawowej nr 21 w Bielsku-Białej.

„Olza-76” imprezą wojewódzką
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

cko-misteckiego w CSRS. 
Reprezentowane zespoły na­
tężały do nagrodzonych wy- 
różnieniąrm I i II stopnia w 
Wojewódzkim Przeglądzie 
Szkolnych Zespołów Arty­
stycznych, w którym wzięła 
równ ićż udział młodzież u- 
czesthiczącą w różnego ro­
dzaju zajęciach pozalekcyj­
nych i pozaszkolnych.

Prz« ważały Zespołv woKai- 
ne i ' instrumentalno-wokai- 
ne. Prawdziwą jednak furo­
rę zrobiły zespoły pieśni i 
tańca, kultywujące folklor.

Występujące w „Olzie-76” 
zespoły prezentowały różno­
rodne utwory, urozmaić >ny 
rytm i piękno melodii, Ś1 -ad 
czących o bogactwie folklo­
ru regionu żywieckiego, biel­
skiego i cieszyńskiego. Jest 
tc dobitny przykład żywot­
ności kultury muzycznej na- 
szvch przodków. Tematyka 
i forma twórczości ludowej 
onzwierciedla bowiem me 
tylko życie człowieka i przy­

rody, ale również dażema 
ludu. Jest pootępowa, rewo- 
’ucyjna, pełna subtelnych 
uczuć i wrażliwa na zło.

Na fundamencie zaklętego 
w folklorze piękna, dobra, 
szlachetności możnu budować 
podwaliny wychowania este­
tycznego oraz rozwijać mło­
dzieżowy ruch artystyczny.

Widowisko na cieszyńskim 
Rynku było okizią nie tylko 
do wymiany doświadczeń i 
spostrzeżeń w zakresie szkol­
nej twórczości, ale odegrało 
równipż wybitną rolę ideo- 
wo-wychowaWczą. Kryło się 
bowiem za nim zaanrażnwa- 
nie osobiste nauczycieli, in­
struktorów, rodziców i dzie­
ci.

Impaeza, zorąa. izowana 
przez cieszj ńskie władze o- 
światowe, była pod ka :dym 
względem udana. Zadbano 
o należyte jej zaprograi10- 
wanie, przygotowano oko­
licznościowi nlakietki i me­
dale dla szkolnych artystów. 
Zorganizowano także mini- 
kiermasz książkowy. Dobrze 
spisał się handel.

U góry: świetlicowy zespół taneczny 10-letniej szkoły podsta­
wowej w Brusperku w powiecie frydecko-mistecklm (CSRS). • 
Poniżej: młodzieżowy zespół pieśni i tańca z Liceum Ogólno­
kształcącego nr 1 w Cieszynie. * Zdjęcio: Poweł Czupryna

Polskie pieśni obozowe
NAJOBSZERNIEJSZĄ W 

EUROPIE pozycją z s akr su 
pieśnlarstwa II wojny świato­
wej jert monumentalne dzieło 
Cieszynlaka. Aleksandra Kuli­
siewicza, przygotowywane do 
druku przez Państwowe Wy­
dawnictwo Muzyczne w « rn- 
kowle pt. ..Polskie pleśni obo­
zowa 1939—1945". Ujito w nim 
jot ad 400 pleśni- materiał nu- 

•ou y genezę poszczególnych 
i- tworuw, korni n< arze, drobiaz­
gowa przypisy. Poza tym w pu- 
blŁkąc’1 znajdą sie zarysy In­

formacyjne o przejawach .y- 
cla mus ycznego i pieśniarskie- 
go w obozach, kalendarium, 
noty biograficzne, ilustracje 1 
reprodukcje manuskryptów nu­
towych, wykazy nagrań radio­
wych. telewizyjnych 1 filmów 
poświęconych p ilsl i-n pieśniom 
obozowyr.. słowniczek żargo­
nu wlężnlarskiego 1 esmań- 
sklego, mapa z nazwami oBo- 
: ów macierzystych i podobo­
zom.. w !.. órych powstały 
pleśni itd. Blhllogfafl i obe |- 
muje okiło 1100 pczycjl. (x)

W dniach od 21 do 24 
kwietnia oclby ./ały
się w Cieszynie H Kie 
szyńskie Srutkania 

Muzyczne, zorganizowane 
przez Zakład W’ chowania 
Muzycznego Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego.

Imprezę poświęcono 75 bocz 
nicy urodzin Jana Gawli s 
zmarłego przed dziesięciu la­
ty kompozvtori cieszyńskie­
go, który wszedł do polskiej 
literatury muzycznej dzięki 
przede wuzystkim wybitnym 
utwoi om chóralnym.

Program tegor xanych spot 
kań był bardzo urozmaicony. 
W r«ma"h imprezy odbyło 
się sześć koncertów, konfe­
rencja poświęcona twórczości 
Gawlasa, wieczór an poronień, 
bogata sesja folklorystyczna, 
trzy wystawy (działalność 
artystyczna Jana Gawlasa, 
beskidzkie instrumenty ludo­
we i prace studentów Zakła­
du W’-chowania Plastyczne­
go) oraz spektakl Przyrost 
naturalny według Tadeusza 
Różewicza przygotowany 
prz< z Teatr Studencki „At- 
rum”.

Dużym wydarzeniem arty­
stycznym okazało się świato­
we prawykonanie Koncertu 
na klarnet i fortepian Jana 
Gawlasa w interpretacji Je­
rze ;o Ma-.-ka i Zbigniewa 
Pytla.

Tradycyjnie juz w koncer­
cie inauguracyjnym wystąpił 
chór uczelniany Harmonia,, 
cieszący się bardzo dobrą o- 
pinia wśród profesjonalistów.

Z okazji spotkań po raz 
< rugi gościła w Cieszynie 
Śląska Trybuna Kompozyto­
rów prezentująca obok twór­
czości G.wlasa wybitniejsze 
azieia jego uczniów. W kon­
čen ie tym wystąpili tak zna­
komici instrumentaliści, jal 
Wiesław Szlachta. Edward 
Witosz — koncertmistrz 
Wielkiej Orkiestry Symfo­
nicznej Polskiego Radia i Te­
lewizji V' Katowicach i Ber­
nard Polok — koncertmistrz 
Filharmonii Śląskiej.

Interesująco zaprezentował 
się Cieszyński Zespół Muzyki 
Dawnej w utworze Ryszardę 
Gabrysia: Muzyka wernit 
Sowa I na głosy żeńskie, fle­
ty, trąbki, instrumenty smycz 
kowe i perkusję.

W koncercie muzyki chó-

GARŚĆ REFLEKSJI 
Z CIESZYŃSKICH 
SPOTKAŃ MUZYCZNYCH

raltiej tradycyjnie już wy­
stąpiły zespół r polonijne: 
Chór Nauczycieli Polskich 
Zarządu Głównego PZKO w 
Czeskim Cieszynie pod dy­
rekcją Jana Kotr-s oraz re­
nomowany Chór Mieszany 
Lira z Darkowa prowadzony 
przez Władysława Winklera. 
Dodatkową atrakci; był uda­
ny debiut Chóru Zeuskiero 
Zakładu Wychowania Mu­
zycznego Filii Uniwersytetu 
Śląskiego pod dyrekcją Hele­
ny Danel.

Punktem kulminacyjnym 
stał się oczywiście występ 
Państwowej Filharmonii 
Śląskiej pr-w adzom j przez 
Karola Stryję, w którym 
obok Hrliny Łukomskiej «so­
pran) i Andrzeja Hiolskiego 
(baryton) wystąpił światowej 
sławy piani; ta amerykański 
— Malcolm Frager. Zapi ezen 
tował on koncert fortepiano­
wy W. A. Mozarta.

Nowością tegorocznych spot­
kań okazał się recital orga­
nowy Henryka Klaji. Duże

zainteresowanie wywołał po­
nadto karne: alny koncert mu 
zyki konkretnej prowadzony 
przez Ryszarda Gabrysia w 
piwnicy cieszyńskiego mu­
zeum.

W programach wszyetkich 
impr*  z muzycznych obok u- 
tworów kia ycznych przed­
stawiono aż 20 dzi :ł kompo­
zytorów śląskich, w tym cie­
szyli; kich, m.m. Jana Gawla­
sa, Romana Bergera, Pawła 
Kalety, Edwarda Firli i Ry­
szarda Gabrysia.

Bardzo bogaty plon przy­
niosła sesja folklorystyczne, 
w której obok pedagogów 
Zakładu Wychowania Muzy­
cznego oraz studentów brali 
udział przedstawiciele nau­
kowych środowisk Kałowie, 
Opola, Wrocławia i Zaolzia. 
W lekszośr przedstawionym 
referatów i doniesień (a było 
ich ponad *0)  opublikowana 
zostanie w IÍ Ze f’cie Nau­
kowym Filii Uniwersytetu 
Sia kiego i Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej w Ka­
towicach. Sesię urozmaicił i

Chór mieszany „Lira” z Darkowa (CSRS). • Fok: Janina Clu- 
pek.

uatrakcyjnił koncert folkło- 
rystveznv Kapeli Dziecięcej 
Józefa Diody z Istebnej.

W sumie impreza była 
oardzo udana nie tylk > ze 
względu na swój wysoki po­
ziom artystyczny, ale także z 
uwagi na sprawna, dobrze 
prz*  myślaną organizację. Z 
frekwencji można sądzić, że 
była ona ponadto bardzo po­
trzebna, gdyż raz jeszcze za­
przeczyli tezom o niemocy 
kulturotwórczej tzw. prowin­
cji, dysponującej np. w Cie­
szynie tak pręi pą placówką 
irtyLtyczna iak Zakład Wy­

chowania Muzycznego Filii 
UŚ.

Przy okazji: Zakład ten, 
istniejący zaledwie dwa i pół 
roku, -dążył zorganizować o- 
koło 80 imprez artystycznych 
i naukowych, z których naj­
ważniejsze to: Sympozjum 
poświecone knlturze regionu 
cieszyńskiego, dwa kolejne 
Cieszyńskie Spotkania Mu­
zyczne, Studencki Est da 
Muzyiżiia. doroczne koncerty 
uczelniane oraz eykle wy" ła­
dów publicznych poświęcone 
w roku akadetm ;kim 1974/75 
związkom muzvl i z innymi 
dziedzinami sztuki, a w ro­
ku 1975/76 — muzyce współ­
czesnej.

W roku b:e ’ ącym każa
się dwa Zeszyty Naukowe: 
(jeden samodzielny i drugi 
przyf>ot"Wi. F wspólnie z pe­
dagogami PWSM w Kai lwi­
cach) zawierające derobek 
przyczynkarski z odbytych w 
Filu i—sji, konf« rencji i sym­
pozjów. Ponadto prsygoto- 

truje sie do druku dwa 
skrypty dydaktyczne.

Dużym osiągnięciem Za­
kładu Wychowania Muzycz­
nego jest opracowanie pro­
jektu typowej pracowni wy­
chowań- muzycznego za­
twierdzonego do realizacji w 
nowym i ystemie edukacyj­
nym.

O wzrastającej randze Za­
kładu świadczą również: 
stała wymiana doświadczeń z 
Fakultetem Pedagcgicz-ym 
u Ostrawie, żywe kontakty 
z uczelnami węgierskimi i 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej oraz rozwija­
jąca się współpraca kultural­
na (koncerty, recitale) z 
Austrią, Szwajcarią, Jugo­
sławia i Danią. (JR)

Oaza klasycznego umiaru
Od piętnastu lat działa w 

Cieszynie bardzo ruchliwe 
i ambitni ; Koło Miłośników 
Gitary Klasycznej. Jego 
praca rozwija się równole­
gle z pracę powstałej w 
1961 roku w Społecznym 
Ognisku Muzycznym sekc- 
cji instrumentów szarpa­
nych, której inicjatorami i 
założycielami byli Jerzy 
Drozd i Józef Powroźniak.

Jak dotąd podstawowe 
studium gry na gitarze kla­
sycznej w SOM ukończyło 
44 uczniów. Śpośród pich 
warto wspomnieć szczegól­
nie utalentowanych, a więc 
Bogdana Firlę, Henryka 
Wenglorza, Irem Malibor- 
ską, Janusza Krzywonia.

Lidię Mitręgę, Janusza 
Konderlę, Leszka Krzywo­
nia, Jolantę Topolińską. 
Większość z wymienio­
nych zasiliła kadrę nau­
czycielską sekcji, której Se­
niorem — nie z racji wie­
ku — jest entuzjasta gita­
ry klasycznej — Jan Mi- 
klewski.

Sekcja legitymuje się po­
kaźnymi osiągnięciami 
artystycznymi. Jej ucznio­
wie z powodzeniem uczesf - 
niczą w środowiskowych, 
wojewódzkich i ogólnopol­
skich konkursach wyko­
nawczych, a nawet nagry­
wają mini-koncerty w ra­
diu. Nie brakuje ich rów­

nież w imprezach • zkoły, 
ogniska, miasta.

Obecnie w dwu ośrod­
kach — Cieszynie 1 Zebrz;. 
on w wach — kształci nie 64 
adeptów tego instrumentu 
szarpanego. Poszerza się 
więc stale w naszym regio­
nie krąg zainteresowanych 
gitarą klasyczną, o czym 
można się było przekonać 
w czasie ostatnich Imprez 
15-lecia sekcji i koła.

Sobotni (24 kwietnia » 
wieczór muzyki gitarowei 
zgromadził pokaźne grono 
melomanów, którzy dzięki 
występom uczniów sosno­
wieckiej szkoły muzyczna) 
mieli możność wysłuchania 
szeregu interesujących u-

tworów 1 jeszcze raz n- 
twierdzić się w przekona­
niu o pięknie i subtelnoś­
ci brzmienia gitary jako in 
strumentu. W niedzielę na­
tomiast ze specjalnym reci­
talem gitarowym wystąpił 
wychowanek cieszyńskiej 
sekcji, a obecnie absolwent 
Państwowej Wyżnej Szko­
ły Muzycznej w Katowi­
cach — Bogdan Firla. 
Technika gry oraz dążenie 
do osiągnięcia perfekcji 
wyrazu arystycznego zys­
kały mu wysokie uznanie 
słuchaczy.

W dobie atakujących nas 
decybeli i hałaśliwych dys­
kotek szlachetne dźwięki 
klasycznej gitary warte są 
tego, aby w nich szukać 
muzyczrťego azylu dla na­
szych obolałych uszu.

(g)

• W PIĄTEK, 14 AJ A 
Klub Propozycji ąościć bę­
dzie delegację dz.ennikarzy 
litewskich z w ień ikiago 
„Czerwonego Sztandaru”. W 
części artystycznej wystąpią 
laureaci Woieródzide^o Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej. 
Impreza « dl «Izie się w 
świetlicy CDW, ul. Pokoju 1, 
o godz. 18. (x)
• W DNIACH 13 I 14 

MAJA miastem zawładną 
studenci Filii Uniwersytetu 
Śląskiego, którzv świętować 
będą swoje tradycyjne „Cie- 
szynalia”. Bogaty program 
prze s idujc wiel atrrkcyj- 
nych imprez ,m.in. błyska­
wiczny plener malarski, za­
wody sportowe, występy ze­
społów, nocny marati n fil­
mów’ dyskotekę na wolnym 
pow letrzu, bał. itp, (j.o.ł
• w 75 ROCZNICĘ URO­

DZIN JANA GAfŁ 1S l, 
wybitnego muzyka, koi ipo- 
zytora i pedagoga pochodzą­
cego z dolnego 2ukowr (Za­
olzie) w Filii Uniwersytetu 
Śląskiego w Cieszynie w ra­
mach „II Cieszyńskich Spot­
kań Muzycznych” odbyło się 
szereg okolicznościowych 
imprez 1 wykładói r. O d iele 
-lycia byłego rektora Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Mu­
zyczni j y Katowicach mówi­
li: doc. E .ward Bogusław­
ski, doe. dr Adolf Dygacz, 
doc. Ryszard Gabryś, doc. dr 
hab. Włodzimierz Goriszow- 
ski i inni. Ponadto zorgani­
zowano koncerty i wystawę 
prac Jana Gawlasa,

ZAPISKI 
KULTURALNE

w™awa metalopła- 
w wykonaniu artys*  :i 

Ll“li LLi-Kawulokowej, absol­wentki Wydziału Malarstwa 
Uniwersytetu im. M. Kor'.rni- 
ka w Toruniu, członki , z pap, 
eiynna lest w maju 1 czerw- 
®ï.,w Muzeum Beskidzkim « 
Wisie. Prezentowana na wy*  
-tawle metaloplastyka (miedź i 
mosiądz) jest związana tema­
tycznie z re”lon«m istebnlań- 
akim i stanowi próbę arty­
stycznego u _rwaler'.„ »udowej 
kultury beskld. klej góralsz­czyzny. (n)
• ISTNIFJĄCT JUZ DRUGI 

ROK przy Liceum Ogólni­
ki ct.alcącym . m, A. Osucl.ow- 
I kiego zespół pleśni 1 tańca 
odnló ł szereg -.ukcesów, ucze­
stnicząc w licznych lokalnych 
1 wojewódzkich przeglądach 
artystycznych. Ostatnio wy­
stąpił on z widowiskiem „We­sele ęleszyimkle ’. z< hi ine 
pr ■’ tej oki il wolni datki w 
wysokości 4‘ni zl przekazi no na 
Ł 'rum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie.
• W INFORMATORZE MIE­

SIĘCZNYM wydanyr  prze„ 
Obwód Polski'go Zvląu.u  
Kulruralno-OJwi iowego w 
Gno niku rozpoczęto zamť.i- 
czanir tekstów dawnych pieś­
ni, głównie pasterskich, nad­
syłanych do redakcU prze.. 
mieszkańców podgói kich wsi: 
Gnojnika, Rzeki. Gut. bmiło 
wic 1 Llgotkl Kameralnej. Ak­
cja ma na celu uchronienie 
od zapomnienia tekstów fol­
kloru muzycznego t 'dazklej 
góralszczyzny.

*
*

(xl

UMILKI.Y DZIAŁA WO­
JENNE, które prz z 
blisko miesiąc ziały 
ogniem nad Górkami. 

W przeddzień pierwszomajo­
wego święta 1945 r. pod ná­
porem wojsk radzieckich 
wróg w popłochu opuszczał 
wioskę.

Powoli odżywała ona po 
wojennej zawierusze. Zaczę­
to zacierać ślady zn;szczeń, 
zasypywano okopy, leje po 
bombach lotniczych i poci­
skach artyleryjskich, usuwa­
no gruzy, porządkowano gro­
by żołnierskie. Naprawiono 
prawe skrzydło szkół’ i 
dzwonnicę 1 ościola, a nad 
B.ennicą położono prowizo­
ra zny moi.t.

Uporano się lówŁt. z pier 
wszymi w Polsce Ludbwej 
żniwami.

Nadchodziła z.ma. Grudzień 
1945 r. był dość mroźny i 
wietrzny. Pod náporem hal- 
nwka wywracały się drzewa, 
drżały strwożone serca mie­
szkańców. Nastały napraw­
dę długie wieczory- Co świat- 
lejsi obywatele pomyśleli o 
książce. Z przedwrześn'owej 
bibli iteki Macierzy uratowa­
ło się wszakże prz**d  zagładą 
jedynie to, co w dniach tra­
gicznego września znalazta 
się w rekach uczciwych czy­
telników.

Przez kilka .uedziel stycz­
nia i lutego 1946 r. Karol Bo­
ro wice ki ■ Franciszek Cien- 
ciala krążyli po wsi, po wszy 
stkich jej przysiółkach. Ze 
schowków, z poddaszy, zza 
pokrycia da< hu. ze strychów, 
ze skrzyń i „zat, wydobyv.a- 
no na światło dzienne wszy­
stko to, co można było czy­
tać — stare kalendarze, pod­
ręczniki .zkolne przedwojen­
ni czytanki, różne zeszyty 
powieściowe. Były to daro­
wizny albo terminowe depo­
zyty. w sumie około 300 po- 
zycji.

W marcu książki te zna­
lazły się w ocalonej niebies­
kiej szafie bibliotecznej w 
miejscowej szkole. Wspólnie 
z na'i< zycielem Karolem Ki­
szą spisałem je. Bibliotekar­
ka Macierzy. Mai i; Gańczi .- 
czyk wyraziła chęć prowa­

dzenia nowej biblioteki. Ja 
zacząłem kompletować księ­
gozbiór dla dzioci w szkoie.

Rok 1953. Prz dwiośnie. 
Obejmowałem obowiązki bi­
bliotekarza w publicznej bi­
bliotece w inoiej wiosce. By­
ło w niej 1392 książki oraz 
82 czytelników.

zimierzem Smoleniem. Spo­
ro mieszkańców na własnej 
skórze poznało, jak wygląda­
ło w praktyce hasło Arbeit 
macht frei, wielu ich bli­
skich zginęło. Najdłużej mó­
wiła autorka wspomnień Z 
otchłani, Zofia Koss-k-Szat- 
kowska. Pięknym literackim 

Ze wspomnień 
bibliotekarza

JÓZEF PALOWSKI

Zacząłem szukać przyjaciół 
do tej pracy, bo jak mówi 
przysłów«: Roztomile ręce, 
kiedy iest ich więcej. Bez 
wahania zaangażował się 
nauczyciel Jan Broda, entu­
zjasta cieszyńskiego folkloru, 
l-rzez kilka lat jego pomoc 
ceniłem najbardziej. Rów­
nież naucz.yciel Rudolf Ma­
łysz nie odmówił współpra­
cy. Już po pół roku woje­
wódzka komisja ogolnckra,>o- 
wego konkursu na najlepszu 
świetlicę, bibliotekę i dom 
kultury wyróżniła mnie dy­
plomem.

Minął długi Tok wytężonej 
działalności. Miałem na swo­
im koncie czterokrotny 
■wzrost liczby czytelników i 
dwunastokrotny wypożyczeń 
w stosunku do r. 1952.

Zacząłem organizować za­
stęp księgonoszy. Kilkuletni 
Janek podjął się noszenia 
książek kulawemu czytelni­
kowi, maia Ewunia obsługi­
wała 87-letni ego dziadka, na­
stolatka Zosia zasilała książ­
kami okolice Czarnego Lasu 
— a tam ni. in. charą sta­
ruszkę i w podeszłym wie­
ku emeryta.

Był rok 1962. Luty. Mroź­
na zima nie odstraszyła bli­
sko 300 uczestników spotka­
nia z kustoszem Muzeum Mar 
tyrologii w Oświęcimiu, Ka- 

językim przedstawiła gehen­
nę tych, którzy odważyli się 
być Polakami.

Przygotowałem k: iązki o 
tematyce obozowej. Czter­
dzieści książek od razu po­
szło v teren. Jedni pożyczy­
li je, aby przedłużyć atmo­
sferę spotkania, inni — aby 
skonfrontować własne prze - 
życia i cierpienia z oki ucień- 
stwami opisanymi w ksiązi e. 
A Finałem była wycieczka 50 
uczestników spotkania do 
Osmięcimia i Brzezinki (czer­
wiec 1962 r.).

— Mnie szal 'nie głowa ros- 
boir.la na widok tego wszyst­
kiego, ce widziałem w Oświę­
cimiu.

— Głodna jestem, ale nie 
mogę niczego wz’-jc do ust, 
luk się tym przejęłam.

— To była naprawdę fa­
bryka śmierci, a Oświęcim 
pozostał największym na 
świecie cmentarzyskiem, 
wieczną hańbą morderców.

— 'Ie kwiaty składane na 
gablocie z niemowlęcy mi 
»brankami wycisnęły mi łzy 
z orzn. I one — te maleń­
stwa były w ocz! ch hitle­
rowców wrogi mi.

— WitJe tu w Oświęcimiu 
zrozum! iłem. Czy pan w bi­
bliotece ma jeszcze eM o tym 
obozie?

Takie zwierzenia słysza­
łem.

Spośród wielu spotkań z 
ciekawymi ludźmi szczegól­
nie utkwiło mi w pamięci 
spotkanie poświęcone party­
zantce na naszym terenie. W 
czasie ostatniej wojny wielu 
obywateli z naszego rejonu 
prp'owalo w konspiracji, wal 
czyło w partyzantce. Do naj­
bliższego bunkra partyzanc­
kiego na Zebx’tydce 1 yło z 
u; ntrum wioski około 2 km. 
Zainteresowaniem cieszyły 
się z tej przyczyny książki o 
tematyce partyzanckiej. Przy 
"otowałem wystawę. Ne ar­
kuszu bristolu namalowałem 
grupę partyzantów idącą księ 
życową nocą skrajem lasu. 
Hasło wystawy brzmialo: 
Oni walczyli i ginęli za wol-

Polsk:;. rlr stole rozłoży­
łem około 30 książek. Wypo­
życzałem je po LakońoTeniu 
wystawj

Z kolei pomyślałem o /or­
gan. zowaniu spotkania z par­
tyzantami. Okazja nadarzyła 
się w ramach obchodów 
XXV-lecia wyzwolenia Zie­
mi Cieszyńskiej (maj 1970 r.) 
W grupie tych co to zagl»- 
dnli śmier :i w oczy, była 
Elza (Elżbiet*  Holeksa-Mo- 
skaiuwm. jeana z bohaterek 
książki Aleksandry Anisimo- 
wej: Na falach krótkich.

Przedstawiłem ją, oddałem 
jej głos. Wykorzystałem nar­
rait r ;ki talent EL . Wszyscy 
słuchali z zaciekawieniem 
ep1Łodów z życia partyzan­
tów, o którycZ' Anisnnowa w 
książce nie wspomina, "osy­
pało się wiele pytań. Zrozu­
mieliśmy wszyscy, że bez po- 
mo( y, jąką okaiywała ra­
dzi« ckiej grupie zwiadowczej 
rodzina Elzy i inni, żołnierze 
radz:eccy nie byliby w sta­
nie wykonać swego zadanià.

Spotkanie sic skończyło, 
al- do domu nikomu się nie 
spieszyło. Niektórym mło­
dym nie choiało się wierzyć, 
że było w owych czaseeh tak 
ciężko.-

(DOKOŃCZENIE 
W NASTĘPNYM NUMERZE)

• TEGOROCZNY WOJE­
WÓDZKI PRZEGLĄD SZKOL­
NYCH z-spcłGw arty­
stycznych odbywał się w 
trzech rejonach: w Żywcu w 
dniach 13 1 14 kw1.. vais, w 
Ustroniu 23 : 24 kwietnia oraz 
w Wadowicach 28 1 29 kiActnia. 
W eliminacjach wzięło udział 
około IfiO zespołów artystycz­
nych zrzesz-ających por id 7 
tys. młodzie r. Duża konku­
rencja przyczyniła alę do 
wzrostu poziomu imprc -y. ju­
ry oc*  mało ze"»ołv w katego­
riach: grup wokalnych, chó­
rów, ti atrów, z spotów mu­
zycznych, tanecznych oraz ple­
śni 1 tańca. W drugiej połowie 
m,-ja odbędzl- się w B.elsku- 
Białrj kuii^eH lauieatów prze­
glądu. (J)
• w klubu; pzkc w 

CZESKIM CIESZYNIE odbyło 
się «eminariur histot :zne po 
święcone dziejom Komunis­
tycznej Partii Czechosłowacji. 
Referaty vryglo iii prof. dr. 
hab. Józef Chi ibowc: yk (Po­
ci ątki partii na teresnit J’^ska 
Cieszyńskiego) i doc. dr O. 
Kania (55 lat KPC). W dysku­
sji zabierał m.in. glos aijst r- 
izy. polaki działacz komunis­
tyczny na Zaolziu Leopold 
Sz’ula. (x)
• KOMITET MIEJSKI Pol- 

ikl iso Związku Kulturalno- 
Oświatowego w Czeskim Cie­
sz.■, nie po poąze—-eiilu rrarue 
miasta skupia li kół. Na CZ :- 
le komitetu stoi znany dzia­
łacz polonijny — Tadeusz Smu 
gała.

(*»

Pojadą na eliminacje 
wojewódzkie

Pod koniec kwietnia odby­
ły się w Ustroniu finały 
miejskie Olimpiady Wiedzy 
o Polsce i Swiecie Wspóicze 
nym Do eliminacji przystą­
piło 27 osób reprezentujących 
ustrońskie zakłady pracy. 
Zwyciężyli Stanisław Jnro- 
szek, Danuta Wadawik, Ire- 
n<? Deczko i Jan Heczko. 
Zespołowo najlepszą okazała 
się drużyna Szpitala 1 :uma- 
tologicznego przed Zakładem 
FSM nr 3 i WSS-em. 
Zwycięzcy reprezentować bę­
dą Ustro.i la łl minacjaeh 
wojewódzkich; (J)
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ZAKŁADY
PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 

W USTRONIU
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie montażu pawilonu socjalno-biuro- 
wego PA-354/N-02 a lekkich elementów drewnopo­
dobnych na terenie Zakładu, ul. Dworcowa 4. 
Zaklad posiada dokumentację techniczną. Całkowi­
ty koszt robót ok. 500 tys. zł.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa pań- 
stv’owe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
w biurze Głównego Mechanika. Komisyjne otwar­
cie kopert nastąpi w 15 dniu po uka :aniu się ogło­
szenia w prasie.

Zakład zastrzeg“ sobie prawo wyboru oferty.
64kr

Uczestnicy akcji sq ubezpieczeni!

KLASA OKRĘGOWA

UWAGA DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!
KLASA A

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

do nauki zawodu o kierunku:

Zebrzy-

65kr

POLECA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

Powyższe usługi wykonują w krótkich terminach zakłady:

Cieszyn, ul. Wierzbowa, tel. 354

OGŁOSZENIA

nożne

Cukrownik Chybie zre m! so­
wa! na wir-nym boi ku z Gór­
nikiem Czerwionka 0:0. nato­
miast KS Cieszyn przegra! w 
Kostuchni. 2:3.

PRZĘSŁA, SŁUPKI OGRODZENIOWE, 
BAMY i BRAMKI, BALUSTRADY, OKNA itp,

Nauka zawodu trwa 2 lata.
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest ukończenie 

8 klas szkoły podstawowe^ oraz przedłożenie nastę­
pujących dokumentów:

z zakresu BRANŻY METALOWEJ:

Wyniki: Pruchna — 
dowlce 4:1. Marklowice — Dro­
gomyśl 1:0. Kończyce Małe — 
Skoczów 3:1. Kończyce Rudnik 
— Nlerodzim 1:0. Brenna — Go-

ZESPÓŁ
SZKÓŁ ZAWODOWYCH NR 1

WYPOŻYCZAM suknie Ślub­
ne, wieczorowe, welony, kape 
lusze. Rollńska, Bielsko, Ma­
gi 14, boczna 1 Basińskiego.

g-1323

W roku ub. byliśmy świadkami dwcch wspaniałych imprez hippicznych, zorganizowanych 
w Ochabach. Również w tym roku działacze prężnego i udowego Klubu Jeździeckiego przy 
PSK Pruchna w Ochabach planujq urządzenie szeregu atrakcji dla sympatyków tego piękne­

go i widowiskowego sportu. • Fał.: Paweł Czupryna.

• KONSERWATOR WYROBÓW 
WŁÓKIENNICZYCH.

„Sportowa Zima

noznawanla nowych miast wo- 
; iwódzklch i do włączenia się 
do prac społecznych przy od­
budowie renesansowego Za­
mościa.

młodzież z 
lokata przy- 
~~ Ul pkt., 
pkt , a los- 
140 pkt.

podstawowych. 
. zdecydowanie najlepiej wypa­

dła ZSG Istebna — JOT pkt., 
zaś SP-3 Ustroń była i Lódma 
z 13J pkt.

Współzawodnictwo w grupie 
szkól średnich wygrało Lice­
um Ozólnoksstalcące im. A. 
Asnyk, i w Bielsku-Białej — 
296 pkt., przed ZSZ Wisi: — 
222 pkt., 1 ZST Ustroń — 109 
pkt. Osm i lokatę wywalczyło 
ŁO-Wisla — 120 pkt.

Słowa uznania w pracy szko 
leniowej należą się następują­
cym nauczycielom oraz trene­
rom klubowym: Wandzie B«a- 
żoweki: J-M idejczyk, Marii F u- 
lig, < ustawowi B Jokowi. Emi 
łowi Gazurowi, Janowi Kawu­
lokowi, Józefowi Holeksie, Ta- 
d< uszowi Kołdrowi, Janowi 
Knoppkowi, Tadeuszowi Ma- 
clejczykowl, Stanisławowi Ma­
dejowi, Januszowi Putówce, 
K irolowi Saltariusowi oraz dy 
rektorom szkół za pomoc w 
stworzeniu dobrej atmosfery, 
sportowej. (cz)

Rozpoczął się kolejny dzie­
więtnasty „Autostop”. Ta 
atrakcyjna i najtańsza fogpa 
turysty« i i zwiedzania 1 raju 
trwać będzie od 1 maja do 30 
września. W tym roku przy­
gotowano 43 tys. książeczek (o 
3 tys. więcej niz w 1975).' Roz­
prowadzają je oddziały PTTK, 
centra i ni nkty informacji tu 
rystycznej, szkolne schroniska 
młodzieżowe oraz rady Zrze­
szenia LZS

Książeczki kosztują 35 zł (dis 
cud^ożlcmców 76 zł) 1 po­
siadają kupony na prze azd 
•180 km, mapę Polski z aktual 
nyml Łamplngaml. zabytkami, 
przejściami granicznymi i pla­
nami 1P miast wojewódzkich, 
regulamin dla kierowców oraz 
nowe ubezpieczenie w PZU od 
nieszczęśliwych wypadków 
na terenie nnszeęo kraju 1 
!9tT> Inl" tylko na drodze, ale 
również przy pracach żniw­
nych, grach sportowych, ką­
pieli itp.).

„Autostop”, kt 5ry istnlc’e 
już 19 lat, odegrał ni bagatel­
ną rolę w popularyzacji taniej 
turysty! ’ Skorzystało z niego 
prawie 700 tys. m’-'dzieZv. k*ó  
rą przewoziło blisko 69 tys. 
kierowców

Społeczny Komltzt „Auto­
stop” zachęca uczestników do

Przed nowym sezonem turys­
tycznym Społeczny Komitet 
„Autostopu” opublikował listę 
,.ag. odzunyci: kierowców, któ­
rzy brali udział w tej -poży­
tecznej akcji w minionym ro­
ku. Prawie 4JOO kierowców (o 
350 więcej niż w 1974) przysła­
ło do organizatorów Autosto- 
ou swoje kupony. Rozlosowa­
no wśród nich 4OT nagród na 
kwotę prawie 400 tys. złotych 
(nagrody od 500 do 12 ty zł). 
Jak z tego wynika prawie co < 
kierowca otrzymał nagrodę w 
nostacl bonót. pieniężnych, 
\t6re można zreallzow ć w do­
mach handlowych ..Społem". 
40 kierowców, za przewiezienie 
ne’w.gkszej Ilości autostopowl- 
cżów otrzymało narroćy bez 
losowania, a 182 nagrody „za 
wytrwałość”, ezyll uczestnic­
two w »kcjl od s mego począt­
ku. W „Autostop e” brali rów,- 
nież udział kierowcy-cudzo- 
zltmcy (182).

Wfród nagrodzonych test 
róv nleż 10 osób * wojewódz­
twa bielskiego, a w»róa nich: 
■_nna Krzemińska z Goleszowa 

1 Jan Nowak z Stmoradza. (cz)

Żarz >d Oc.dzl.ili Woje woetz- 
kiego Sztolni go Zw1 zko Spor 
tou go w BI loku-Bialej dc 
konał oceny „Sport >wej Zimy 
— 76”. Podsui cwano dorobek 
zarządów gminnych 1 mie’ t- 
klch SZS oraz Szkolnych Klu­
bów Sportowych w zakresie 
organizowania masowych im­
prez rekre- cyjnych, zawodów 
i turniejów. Łącznie w tych 
zmaganiach startowa o ponad 
17.5 tys. dziewcząt 1 chłopców.

Wysoki poziom prezento all 
uczniowie ze Zbiorczej Szkoły 
Gminnej w Istebne!. którzy 
lndywiö"aln‘ " i zespołowo się 
gnęll po najwyższe trofea w 
konkur mejneh klasycznych. Z 
uznaniem mówiono o pracy 
instruktorskiej nauczy: ielkt 
Wandy Bla :< wskiej - Maelej- 
czyk. Jej podoi ileczne, sanecz- 
karkl z ZSG Istebna, ZSZ Wi­
sła 1 chłopcy z ZST U..troń 
zdobyli indywidualnie 1 zespo­
le, o tytuły mistrzów woje­
wództwa.

Również wiele słów pochwa­
ły skierowano pod adresem 
biegaczek 1 blathlonlatek z 
[SZ Wisła.

A oto wyniki współzawod­
nictwa w realizacji programu 
„Sportowej zinw-Tfc’’: W rela­
cji zarządów gm'.'no-mlejs- 
klch zwyciężyła Istebna — 386

4 podania o przyjęcie,
• życłoiysu,
• dokumentu urodzenia,
• świadectwa lekarskiego,

' • świadectwa ukończenia 8 klat lub zaświadcze­
nia szkoły.

Informacji n ziela i zapiąy przyjmuje Dyrekcja 
ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ DO­
KSZTAŁCAJĄCEJ NR t w Bielsku-Białej, ul. K. 
Marksa 14, tel. 282-16, w godz. od 8 do 13.

„Autostop” wystartował

Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Dokształcająca nr 2 

w Bielsku-Białej

Niedzielne wyniki: Ustroń — 
Strumień 0:2. Beskid Bielsko — 
El ktrostal 2:0. Kaczyce — Po­
gwizdów 2:1. Pszczyna — Ko­
zy 3:3. Skoczów - Bojszowy 
4 0. Zabłocić — G6rnl_ 6:3, 
Pr 5w< k — BBTS 4:0.

. pkt.,. Skoc: >w byl ósmy z 86 
pkt., a Goleszów dwu.-aaty z 

p„t. wśr< d zarządów miejs­
kich triumfowała 
Bielska. Czwarta 
padla Ustroniowi 
piąta Wiśle — 350 
ta Cieszynowi — 

Wśród szkół

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
Oddział w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

KUPIĘ domek. Może być do 
remontu. Oferty pisemne z ce 
ną kierować do Redakcji pod 
„remont”. g-4241
PRZYJMUJE się dalsze zamó­
wienia na pustaki, codziennie 
w godz, 6—19. Franciszek Ką- 
kol — Wytwórnia Pustaków, 
Puńców (przystanek PKS Puń 
CÓW I). g-4245

SPRZEDAM owce z jagnięta­
mi, łącznie 20 sztuk. W1 a do­
róść: Cieszyn, Gułdowy nr 2, 
tel. 16-8B. g-4245
KUPIĘ dom w Cieszynie, 
Ustroniu. Oferty pisemne kie­
rować do Redakcji pod 
..Ustroń”. g-4242

KLASA B

Strumień 18 30 38:7
Ustroń 18 25 31:18
Pniówek 18 22 44:19
Pszczyna 18 22 37:25
Kozy 18 21 37:25
Górnik 18 21 27:19
BBTS 18 19 30:30
Bojszowy 18 18 27:22
Skoczów 18 18 17:15
Zabłocle 18 15 24:27
Elektrostal 18 15 23:28
Kaczyce 18 14 26:47
Beskid 18 7 15:39
Pogwizdów 18 8 16:52

fez)

leszów 4:2, Cieszyn — Górki 
2:1, Bąków — Dzięglelów 4:2.
Brenna 18 31 68:18
Cieszyn 18 27 46:24
Nlerodzim 18 26 49:22
ïviTt klowjce , ń 18 25 - 48:26
3ąk6w 18 20 33:33
Drogomyśl 18 19 47:37
Skcczó«” 8 18 19 34:33
Zebrzydowice 18 17 33:46
Koiiczvce M. 18 1S 29:38
Goleszów 18 14 32:41
Górki 18 14 48:58
*'zlęglelów 10 14 32:46
Kończyce R. 18 10 28:49
Pruchna 18 3 16:74

l-Majowe emocje sportowe

Więcej takich imprez
Sporo ciekawych imprez zorganizowano w 

naszym regionie z okazji Święta Pracy. Wiele 
z nich na stałe już weszło do programu 1-majo­
wych obchodów:

A oło krótkie relacje ze sportowych zmagań:

CIESZYN

Odbyły sl« tu dwie wiel­
ki*  imprezy w siatKówce. 
Obie w międzynarodowej 
obsadzie, cayż w turni. 1u 
kobiet O0-- .Z rezer' r Pło­
mienia Milowice. MKS Zv- 
wlec. BKS II PltlSko i KS 
Cie; wn startowały także 
siatkarki ze Slezana Fiydek 
— Mi tek. Głownu trofeum 
tej in ořezy — „Puchar J”- 
wenii” zdol >yły znwn Inicz- 
ki z Milowic orzed BK- 
Bielsko. MK£ Żywiec. KS 
Cieszyn 1 Slezanem Frýdek 
Mistek.Drużyna nasza nokoi.Ł. i 
Slezana 2:0 oraz uległa Pło­
mieniowi i BKS po 0:2. a 
MKS 2ywi*<  1:3.

Druga niękna impreza

siatkowa zgromadtlłc na 
starcie 7 drużyn; w tym wi­
cemistrza 11 ligi — G.'rnika 
Kaa .mier- 1 rezerwę Pło­
mienia Milowics zasilou. 3 
zawodnikami pierwszej ka­
dry z najwyższym si uka- 
rzem Malinowskim (207 cm). 

Turnie I wyprali (jak było 
do przewidzenia), siatkarze 
Górnika Kazimierz orzed 
Płomieniem 11 Muowice. _K5 
Cieszyn. Grani a Gliwice, 
Spart: Dęcia (CSRS). Olim­
pią Goleszów i Startem Cie 

szyn.
W d< cydu. icej walce o 

trzecie miejsc, nasi chłop­
cy wygrali z Granica Gli­
wice 2:0.

USTROŃ
Okrasa Imnrez ustroń- 

sklch był „ i ’zynarodowy 
wyścii; kolarski jkrytrrium) 
w dzielnicy Zau Odi le. Wzlę 
ło w nim udział ponad Tiki 
zawodników, w tym czoło­
wi kolarze Polski i CSRS.

W grupie seniorów zwy­
ciężył Ludwik Mraz z TJ 
Dubnica (CSRS;, orzed Wł: 
stimirem Koniecznym z 
r rydka-Ml-tku WHolde... 
P' teckim z Kolejarz: Gli­
wice.W juniorach starszych 
tlumfowjł Henryk Rusin z 
Piasta Gliwice orzed An- 
drzejdi.i Kow ilskim z Bobr- 
ku-Karb 1 Henrykiem Mar- 

toszem ze Strrtu Bielsko.
Również wśród juniorów 

młodszych zu yclężyl kolarz 
gliwickiego Piasta Andrzej 
Jasknła przed Andrzejem

Nowakiem z Kolejarzn Gli­
wice 1 Januszem Matusiewi­
czem z Naprzodu Łaziska.

WyśUi młodzików wygrał 
Franciszek Saczuk z N i- 
orzodu Łaziska orzed Grze­
gorzem Pietraszkiem z '<o- 
lelerza Częstochowa i Sta­
nisławem Saczukiem z Ła­
zisk.Z kolarzy cieszyńskich 
najlepsze lokaty uzyskali: 
Tadeusz Duda, który rył 17 
w wyścig1! 1 mlorów Jtar- 
szych 1 taro law Kargula 
w juniorach młodszych (18 
lokata).

Główne troi urn z . we >w 
— olekny puchar, ufundo­
wany przez naczelnika mia­
sta Ustronia Włodzimierza 
Golkowskiego. zdobyli ko- 
lerae z Dubnicy (CSRS).

WISŁA
Powodzeniem cieszyły sie 

tu skoki narciarskie na 
igelicie przy świetle elek­
trycznym. Trzy pierwsze 
miejsca w młodzikach za- 
ieli skoczkowie LKS Wisła: 

Józef Jalowiczor. Eugeniusz 
J u roszę k i Augustyn Heca- 
ko. a w juniorach zawod­
nicy Startu Wisła: Jan Bo­
rowski. Andrzej Sobol i An­
drzej Kamiński.

W seniorach triumfował

Stanisław Czył s LKS Wi­
sła.

W Wiśle odbył sie rów­
nież bieg narciarski na nar- 
torolkach. Wygrała Anna 
Podżorska z LKS Wisła 
orzed swoimi koleżankami: 
Maria MalyJurek i Małgo­
rzata Bielesz.

Na boisku w Jonidle ro­
zegrano mert olłkarskl. w 
którym drużyna z Wisły 
wygrała z Istebna l:t.

SKOCZÓW
Ciesząca się o< lat powo­

dzeniem imnrer b-:ł tur­
niej olłk: r»kl juniorów I u 
chur rreze. : „Bet-kidu" zdo 
byli ińz na własność mło­

dzi plłkprzj KS Cieszyn 
przed dr Używam' « Nie.ro- 
uzimia. Skoeiowe i U$Jr i- 
nia.

CHYBIE
I tutaj odbył się piłkarski 

turniej jur srów z udzla- 
\łem ze.polew Drogomyśla, 

Jaworka 1 gospodarzy. Pi - 
chnr prezesa RKS „Cukrów 
rlk” zdobyli gospodarze 
trżied Drzewiarzem Jawo­
rze i Błyskawica Drogo­

myśl.
Natom.u t seniory spot­

kali się z TJ B -trzyca 
(CSRS) 1 wygrali 3:1 (3:0). 
Odbył się U kże meči ol I- 
boyów. Pojedvnek pomię­
dzy Skoczowem a Chybie’n 
zakończył sie remisem 1.1.

GOLESZÓW
I tu odbył ale konkurs 

Fkoków na skoczniach ige­
litowych. w którym wzięło 
udział ponad 40 zawodni­
ków. w tym także narcia­
rze z CSRS. W grupie se­
niorów zwyciężył Karol 
Marcinek z Trzyńca. który 
za skoki do 40 m otrzymał 
note 222.5 pkt. Natomiast w 
juniorach triumfował Au­
gustyn Heczko ze Startu 
Wisła (skoki 25 i 26 m) z ne­
ta 201.2 pkt.

Ponadto w Goleszowie 
zorganizowano turniej sza­
chowy. Wygrał Emil Plin­

ta z Olimpii przed Grzego­
rzem Wawrzyczkiem z KS 
Cieszyn i Józefem Knjawa 
ze Startu Wisła.

W wielu Innych miejsco­
wościach odbyły sie impre­
zy masowe, np. w Kończy­
cach Małych zorganizowano 
zawody strzelania do rzut­
ków. a w Istebnej z udzia­
łem 14 drużyn odbywał sic 
maraton piłkarski. W Ocha­
bach natomiat podziwialiś­
my zawody konne połączo­
ne z pokazem. (cz)

Strumień, uL Kolejowa 174, tel. 62 
Brenna 110, tel. 24 
Wisła 720, tel. 27-51
Ustroń-Goje 27
Skoczów, ul. Garbarska 340, teł. 27-16
Goleszów 473, teł. 31

Zlecenia przyjmują kierownicy zakładów usłuj owych oraz Dział Usług 
w siedzibie Dyrekcji, Cieszyn, Zamkowa 16.

UWAGA! Opłata skarbowa za zezwolenie na budowę ogrodzenia z wykona­
nych przez nai elementów wynogi obecnie 200 zł. 66kr

BIEG ZWYCIĘSTWA

Dnia I maja działać :e 
uatrońscy zorgai IzownU w re­
jonie Jelenlcy i rynku prze- 
ł: jowy „Bieg Zwycl: stwa”. 
Na starcie stanęło 21 2 wod­
ników. W grupie mlod.^ej 
zwyciężyli: Grzegorz Swiecs- 
kowski, Edward Pieczara 1 
Bogdan Chmielowski, za., w 
grupie starszej: Paweł Holi. 
Andrzej Kośnik 1 Krzysztof 
Ch-rubln. Pierwsze mtej.ice 
drużynowo zajął Internat za­
sadniczej Szl.oły Zawodowej 
FSM ze Skoczowa, drugi z Ze­
spól Szkól Technicznych « 
Ustronin. (J)

ZAWODY 
NA RÓWNICY

Tradycyjnie już w maju od­
bywają się na Równicy zawo­
dy lekkoatletyczne 1 biegi ko­
larskie dla upamiętnienia zwy­
cięskiej bitwy żołnierza pol­
skiego po Monte Cassino.

Impreza zostanie rozegrana 
w dniu 23 maja o godz. 12. 
J iko pierwsi wyru *ą  na trasę 
kolarze, którzy będą mieli do 
pokonani» odcinek drogi z Po­
lany ku schronisku na Rów­
nicy. Następnie odbędą się 
biegi lekkoatletyczne we 
wszystkich kat- Tortach wie­
kowych. Zawodom towarzy­

szyć będą zmagania siłaczy, 
przeciągani liny itp..

Dla na1l , szego zespołu pu­
char ufundow.l Bolko — 
Kantor, (cz)

X OGÓLNOPOLSKI 
. RAJD SZLAKAMI 

powstań Śląskich
Działacze PTTK z Gltavic 

wspólnie z Zar: ąd*m  Miejskim 
ZMS organizują w dniach 15 
1 16 maja X Ogólnopolski Rajd 
Szlakami Powstań Śląskich. 
Meta tras pieszych, kolarskich 
1 motorowych znajdować się 
będzie przed ośrodkiem wy- 
9<>< tynkowym kopalni Knurów 
„Buk” w Rudach Wielkich.

W Rajdzie uczestniczyć mogą 
drużyny składające się z 3 do 
10 osób, zgłoszone prze ; szko­
ły, organizacje, zakłady pracy 
lub indywidualnie.

Zgłoszenia do Imprezy przyj­

muje Oddział PTTK Gliwice, 
Rynek 12. teL 91-2S-1S. (cz)

UDANY WYSTĘP 
JÓZEFA KUJAWY

W fiw.erardowie Zdroju od­
był się międzynarodowy tur­
niej szachowy, w któryn 
wzięło udział 70 szachistów 
z kraju 1 20 z zagranicy. Im­
preza trwała 6 dni. Wielki 
sukces na tej imprezie odnosi 
Józef Kujawa ze Startu Wisła, 
który jako trzeci z Polaków, 
upn jował się na 6 miej­
scu. Turniej wygrał mistrz 
międzynarodowy Jan Pytel.

(cz)

SUKCESY 
SPORTOWCÓW 

„ZAMPOLU"
Duży sukces zanotow 11 

sportowcy z Cieszyńskiej Fa­
bryki Zamków Błyskawicz­
nych „Zampol” na Wojewódz­
kiej Spartakiadzie Włóknia­
rzy w Bielsku-Białe’. Drużyna 
Ogniska TKKF zajęła w tur­
nieju szachowym drucie miej­
sce, a Edw. rd Kaleta zdobył 
indywidualnie wicami: trzostwo.

W tenUle stołowym klasą 
dla siebie był Stanisław Baron, 
który p: wruc wygrał t ifnlei, 
zaL Jruiyn .Zamnolu” wy 
walczyła drugą lokatę. (cz)

ławka kar
Z komunikatu nr 4 Pod okrę­

gu PZPN w Bielsku-Białej do 
wiadujemy się o karach, jakie 
zostały nałożone na piłkarzy 
za niewłaściwe zachowanie się 
na boiskach. I tak: Jôsef IIar- 
wat i Jan Klocek z KS Cie­
szyn otrzymali naganę za nie- 
sportowe zachowanie, Zenon 
Wawro w z tego samego klubu 
został odsunięty od gry w ? 
meczach za używanie wulgar­
nych słów, Piotr Poaor z Wis­
ły Strumień otrzymał karę Í 
tygodni w zawieszeniu na 1 
miesiące za wysoce niesoorto- 

we zachowanie na zawodach 
w dniu 18 kwietnia br.

Kary finansowe nałożono na 
LZS Pruchna — IWO zł za nie­
stawienie się drużyny senio­
rów i juniorów do zawodów 
w dniu 18 kwietnia oraz LZS 
Górki — BO zł za brak badań 
lekarskich przed zawodami w 
tym samym dniu.

Ostrzeżeniem ukarano LZS 
Kończyce Małe za nieprawi­
dłowe przygotowanie boiska 
do zawodów. v

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotnlcse] Spolaziełnl Wydaw­
niczej „Prasa-Ksiażłta-Ruch”. WYDAWCA: 
Śląski. Wydawnictwo Prasowe RSW „Pn sa- 
Ksl iżka-Ruch”. ul. Młyńska l. 40-098 Kato- 
wic: DRUK: Rl W „Prasa-Kslażka-Rucb" 
Prasowe Zakłady Graficzne, ii. Liebknech­
ts n. 4e-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓL 
w składzie: P iwel CZUPRYNA. Robert D i- 
NEL (redaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (aekreUMa redakcji). Tadeusz KO- 

OC2EK I Jadł i . Ł ACH-RO6OCHOW A.

ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. 43-400 
Ciea. yn TEI EFONY: 12-32 oraz 18-93. TE­
LEKS: 035-39.. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumeratę kr-ilow i dla czy­
telników Indywiaualnych nrzyjmuls. urzędy 
pocztowe I ll.tonou’e do dnia la każdego 
miesiąca poprzedza jat ego okres prenumera­
ty. Wpłnty na prenumeratę krajowa jrryj- 
mule RSW ..Prasa-Ks'wtka-Ruch” Lrredsie- 
bior rwo Upow -?hnienia prasy I Książki. 
Ul. Dąbrówki 13, 40-081 Katowice, konto PKO

IO nr 3-8-21 Wszystkie Instytucje p. ństwo- 
we i społeczne w mianach zamawiała pre- 
numeiate wyłącznie : luśreonlctwem od­
działów I delegatur KSW P« i.a-Ksiażka- 
Ruch”. Pozostałe, majace siedzibę na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w któr- rh 
nie ma oddziałów i dele~ntur. zamawiają 
preoumerate -> pośrednictwjm urzędów 

..•„•to- V b CENA PRENUMERATY KRA 
JOWEJ wynosi: roczni«, 52 sł. półrocznie 
2« zl. kwrrtnlnie 18 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa-Kblntka- 
Rueh” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych. ul. Wronia i3t 00-840 Warszawa, 
konto PKO nr: l-6-:0a024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY lest wv‘.,za Cd 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWI JNVCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGI OSZENIA firmowe, 
drobna oraz nekiniogi przvimowane sa do 
czw: rtku na tvd-:eä następ: a. Za tre^ć 
oelnsreń nie odpowiadamy. INDI KS nr '‘.Jż.. 
Nr sam. 1023/76 N—13



Tertium 
non datur

PAWEŁ K. jest właścicie­
lem działki budowlanej. 
Nie jest mu potrzebna. 
Nie zamierza się budo­

wać, ma gdzie mieszkać. Wiec 
postanowił drin‘kę sprzedać. 
Właściwie tylko w tym celr 
o uzyskanie tej działki prz< d 
laty sif wystarał.

Właśnie teraz ■ znalazł sie 
kupiec, który chce dobrze za­
płacić. Cenę szybko uzgodni­
li. Pozostawało uzgodnić w 
państwowym biurze nota­
rialnym termin sporządzenia 
aktu sprzedaży.

Obaj — sprzedający i ku­
pujący — dobrze wiedzieli, 
że do przeniesienia własności 
akt notarialny jest koniecz­
ny. Ale tego właśnie chcieli 
u ziknąć. Nie mieli pewności, 
czj organ administracji nie 
udaremni ich transakcji, rea­
lizując przysługujące Pań­
stwu prawo pierwokupu.

Nabywca miał jeszcze swo­
je własi e kalkulacje. Przy 
zawieraniu mianowicie umo­
wy w formie notarialnej mu- 
siałby pon‘eść taryfowe opła­
ty. Nawet jeśli uzgi dnioną 
ceną nieco bp przed notariu­
szem zaniżyli, jak to sie czę­
sto robi, to i tak uzbierałoby 
się k'lka tysięcy złotych 
opłat.

Po co jednak oddawać pań­
stwu tyle pieniędzy? Po kon­
sultacjach z ludźmi w tych 
sprawach oblatanymi znaleź­
li inne wyjście. Spisali pry­
watną umową. Zdawali sobk 
oczywiście iprawą, że na 
podstawie prywatnego papie­
ru nabywca nit otrzyma zez­
wolenia na budową. Prawo 
budowlane stanowi bowiem, 
te zezu o'enie może być wy­
dane wyłącznie osobie, która 
wykate, iż jest uprawniona 
do dysponowania nierucho­
mością.

Prywatna umowa takich 
uprawnień nie daje. Ale i nc 
to doradcy znaleźli radą. O 
pozwolenie' na budową wy-

~tąpi właściciel; a budować 
bądź e niefortunny nabyw­
ca. Nadzór budoivlany w te 
sprawy nie wnika. Gdy zaś 
budowa sie skończy faktycz­
ny inwestor wniesie do sądu 
sprawą o pr lysąlzeni- mu od 
właściciela działki jej włas­
ności.

W sądzie oczywiście powie, 
te budował w dobrej wierze, 
którą to dobrą wiarą udoku­
mentuje przy p imocy ) ry- 
watnej umowy sprzedaży. 
Chociai. prawnie nieważna, 
okażę s e jednak dokumen­
tem o kapitalnym znaczeniu 
prawnym. Bądzie koronnym 
dowodem dobrej wiary po­
siadania.

Budujący zapłaci wpraw­
dzie w sądzie należną opłatą, 
ale przecież uyniesie to kil­
kakrotnie mniej niż u nota­
riusza. To się zawsze opłaci. 
No i nie będzie niepokoił 
pierwokup na rzecz Państwa. 
Bo gdy się przenorl wyro­
kiem sąau własność działki 
na tego, kto na działce zbu­
dował dom, pierwokup w 
ogolę nie wchodzi w rachubą. 
W taki sposób, wskutek obej­
ścia pewnych przepirów pra­
wa cywilnego, budowlanego 
i prawa finansowego można 
stać się prawnym (!?...) właś­
cicielem nieruchomości z mo 
cy sadowe 70 wyroku...

Gdy przyjrzeć się sprawie 
bliżej, gdy popatrzeć na nią 
uwzględniając całokształt u- 
reoulowań prawnych, u- 
wzglądnić również progra­
mowo zakładaną spójność 
prawa i jednolity jego sys­
tem w państwie, nieuchron­
nie musi się jednak nasunąć 
refleksja, że dzieje się coś 
niezupełnie tak, jak powin­
no. Nie należy bowiem do­
puszczać do tego, by z góry 
ukartowana gra z sądem no­
siła nazwą procesu w spra­
wie cywilnej. Sądy nie mo­
gą zachęcać swymi wyroka­
mi do obchodzenia przez oby­
wateli prawa. Ani to kon­
struktywne, ani wychowaw­
cze.

Jeśli wadliwe są pewne 
przepisy, należy je chyba 
czym prędzej zmienić, popra­
wić, udoskonalić. Jeżeli zaś 
wadliwa Jest praktyka ich 
stosowania, należy przesta­
wiać, zmieniać i dostosowy­
wać do życia praktyką.

Tertium non datur.
Z. L.

POZIOMO: 1. zespół Pleśni 
1 Tańca PZKO. 4. nestor be­
skidzkich malarzy. 8. czołow;' 
szachista cieszyński. 10. pełen 
balsamicznych woni 14. dfeęść 
sił zbrojnych państwa. 18. chór 
męski z Jabłonkowa. 10. słowo 
lub zdanie. 18. rzeka na grani­
cy USA 1 Kanady. 21. lewy 
dopływ Wisły. 22. na odwrót 
gwarowo. 23. klepeta. 28. mał­
pi gwarowo. 2B. ńleporządna 
dziewczyna gwarowo.

PIONOWO: I. niski samocho­
dzik sportowy. 2. tytanlda, 
er ka Uranosa 1 Gal. 3 już nie 
pąk, a jeszcze nie owoc. o.

najmniejszy kontynent. 0. au­
torka powie'cl „Strzały w Be- 
-’ridach”.. t, szmata gw_.-owo. 
s. już nie czuwa, t 1. mzwi ■ 
drażetek produkowanych w 
..Olzie", i«, lecznicze pastylki 
do ssania. 18. wódka gwarowo. 
M. bydlę, świntuch gwarowo. 
17. sanna gwarowo. 19. : niej 
może powstać watra. 20, polo­
wanie gwarowo. 24. ...za oko.

Hioi wlązoi.ie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 20 maja br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go), pod adresem: Redakr.a 
„Glosu Zi mi Cieszyńskie i*',  
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, kłfc- 
rżj w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nie, rozlosujemy nagrody ksląż 
kowe.

Woda w rzece coraz cieplejsza. Już wkrótce będzie można 
się kąpać...

KRÓLOWA
ROK 1970 został przez Za­

rząd Wojewódzki Polskie­
go Towarzystwa Tury­
styczno - Krajoznawczego 

rr Bielsku-Białej ogłoszony 
Rokiem Babiej Góry.

Szczyt ten, jako najwyższy 
w obrębie ffiskidu Zachodnie­
go, posiada niepowtarzalne 
walory krajoznawcze 1 tury­
styczne. Już w XV wieku po­
jawiła się jego nazwa w dzie­
le historycznym Jana Długo­
sza, później opisowi Babiej 
Góry wiele miejsca poświęcił 
Stanisław Staszic.

Popularyzacja turystyczna 
uroków babiogórskich jest 
jednak zasługa dra Hugona 
Zapalowicza, który w 1900 roku 
doprowadził do budowy 1 
otwarcia plerw-z~go beskidz­
kiego polskiego schroniska tu- 
rytycznego. Po 80 latach sta­
raniem Zarządu Głównego 
PTTK schronisko na Marko­
wych Szczawinach przeorgani­
zowano, powołując Mm Mu­
zeum Turystyki Górskiej.

BESKIDÓW
Warto wspomnieć, że w 1912 

roku Włodzimierz HJicz Lenin 
odbył wycieczkę na Bsblą 
Górę, a w książce gości schro­
niska, w rubryce zawód, wpi­
sał: rewolucjonista.

W roku 1944 na teren babio­
górski samolot radziecki do­
konał zrzutu grupy spado­
chroniarzy, która następnie 
przeprowadzała akcje dywer- 
syj: t na tyłach frontu hitle­
rowskiego.

Obecnie „Królowa Be ' 1- 
dów" wchodzi w skład Babio- 
rbrskiego Purku Narodowego 
— Jedynego zresztą szczególnie 
chronionego terenu w woje­
wództwie buIsklm.

Centralne uroczystości Roku 
Babiej Góry przewidziano na 
wrzesień. Wśród realizowa­
nych 1 planowanych imprez 
znajdują się takie, jak kon­
kurs fotograficzny, wystawy, 
prelekcje, wycieczki turystyki 
kwallfll nwanej Itp. Atrakcje 
babiogórskie zamkną zawody 
narciarskie w marcu 1977 roku.

Lotnia nie jest... hulajnogq!

0 WŁOS OD TRAGEDII
Jeden z mieszkańców Hażlacha własnym sumptem zbudował 

lotnię. Aparat, do którego budowy użyto nieodpowiednich 
materiałów, ważył 48 kgl Dla porównania: ciężar najnowszej 
generacji lotni, jakie na Międzynarodowych Zawodach w Za­
kopanem zaprezentowali Austr acy, nie przekraczał 10 kilo­
gramów.

Do oblatywania przystąpiono dnia S bm. Z braku odważ­
nych, na pionierski rajd zdecydował się 28-letnl Alojzy B.

Start odbył się na holu za samochodem 1 zakończył się dl ' 
śmiałka fatalnie. Z dość znacznej wysokości lotnia runęła 
na ziemię, a jej oblatywacz doznał szeregu bardzo dotkliwych 
obrażeń dała 1 przebywa w Szpitalu Śląskim w Cieszynie.

Wyróżnieni
„Kartami Osiągnięć“
Z okazji „Dnia Włókniarza” 

1 ^Swlęt 1 1 Maja pracownicy 
„Zampolu”: Stanisław Grzy­
bek i Bolesław Nowy otrzy­
mali tzw. „Karty Osiągnięć’*.,

Ponadto odznakami „Przodo 
wnika Pracy Socjalistyczne!” 
udekorowano: Gertrudę Bran- 
ną, Barbarę Folwarczną, Jana 
Gryglerka, Alinę Jopek. Jana 
Kłuza, Józefa Knopa, Helenę 
Kołeczek, Annę Kuś. J idwigę 
Lach, Irenę Michałek, Anto­
niego Nartowskii go, Józefa 
Nawrata, Wandę Parchańską, 
Józefa Podkow.kiefe. Józefa 
Poslaka, Henryka Raszkę, Pa­
wła Sabrlę. Katarzynę Szanal, 
Adama Tomicę, Antoninę To­
micę, Annę Wróbel i Leona 
Strządałę.

Dyplomami 1 nagrodami ju­
bileuszowymi za 28 lat pracy 
wyróżniono 18 zatrudnionych 
w „Zampolu”.

Na 1-majowej akademii 
przedstat iclelom „Zampolu” 
wręczono na własność propo­
rzec przechodni Ministra Prze­
mysłu Lekkiego za najlepsze 
wyniki w poprawie warunki w 
bhp w ub. roku. Nu tej samej 
akademii „Juwenia” otrzymała 
dyplom za zdobycie III miej­
sca we wsj ółzawodnictwie o 
tytuł zakładu, który osiągnął 
najlepsr*  wyniki w poprawie 
warunków pracy w Zjednocze­
niu Przemysłu Dziewiarskiego 
t Pończoszniczego. (cz)

Olimpiada 
zakończona
Dnia 23 kwietnia odbyły 

się w Cieszynie finały dru­
giego szczebla Olimpiady 
Wiedzy o Polsce i Swlecie 
Współczesnym dla młodzieży 
pracującej.

Do eliminacji pisemnych 
dopuszczono 15 osób, do ust­
nych 10. Spośród tej dziesiąt­
ki trzyosobowe jurv w skła­
dzie: Antoni Cimcioch. Ma­
ciej Zaborowski i Zdzisława 
Królikowska wybrało czte­
rech najlepszych, którzy już 
niebawem reprezentować bę- 
«ją miasto w eliminacjach wo- 
jew ódzkieh.

Bignwsze miejsc; zajął Zhi- 
gniew Sikora z „Ttrmlki”, u- 
zyskując maksymalną ilość 
punktów, drugi — Urszula 
Cieślawska g Zakładów Kar- 
toniarskich. tióe. ie — Hen­
ryk Krzemień z „Celmy”. Nn 
czwarty .1 miejscu upla iował 
się Stanisław Czendlik z „Za- 
nvolu”.

Tegcro :zne eliminacje stały 
na bardzo wysokim poziomie.

(J)

TURYSTYKA
w woj. bielskim
Bielska Wojewódzka organi­

zacja Polskiego Tows rzystwa 
Turystyczno - Kra bznawcze 
go koordynuje pracę 19 odzia- 
łów z 263 kołami terenowymi, 
zrzei tającymi około 17 1 pół 
tysiąca członków.

W Bici Mi m dz‘ała nfcuto 6 
Biur Obsługi Ruchu Turystycz 
nego, którym podlegną »I sta­
cje turystyczne, dysponujące 
1570 miejscami noclegowymi.

Miejscowości turystyczne 1 
wy-)o izynknwi województwa 
odwiedzane są co roku przez 
przeszło Odiem milionů”' wy­
cieczkowiczów. wczasowiczów 
1 tury tów, a także uczjstni- 
ków obozów i kolonii. (x)

Usfrańskie bliźniaczki Ewa I Magdalena Macurzanki ze 
swymi rodzicami i opiekunami w ustrońskim Urzędzie Sta­

nu Cywilnego, w chwilę po uroczystym nadaniu Imion.

246. UJe<b Kuba I goicie

Dy UJEC KUBA ze Szy- 
rokigo przyszli z pyr- 
szyj wojny światowej, 
była okropno radość. 

Sześć toków 70 nie widzieli, 
bo sztyrzy roki była wojna, 
a dwa raki byli, borok ,w 
niewoli. Tóź była w całej ro­
dzinie okropno radość.

A ujec to byli ucieszny 
człowiek. Co sie oni nazopo- 
wiadali tych rozmaitych fa- 
buli! Jo też wiym od nich 
porę kąsków. Dyć go do dzi'- 
ka wszyscy upominają.

Dy przyszli z tej niewoli, 
ciotka mieli wychowanego 
szumnego kormika. A trefi­
ło to akurat w zimie, tóż za­
bili tego kormika, chcieli 
zrobić okropną gbścij ą. Ka­
ný kaj jako rodzina była — 
braci, siostry, szwagrów 
potki, ciotki, kvmotry, wszyc- 
kich zaprosili. Tam snoci by­
ło pięć a osiymdziesiąt goś- 
cich.

Zęby telkich ludzi ugościć, 
to trzsba było mięsa! Ale ut" 
cowi tam o to rie szło. Choć­
by aji całą świnię mieli 
zjeść, to niech zjed -,ą, kie 
chłop przyszeł szczęślk <>ie z 
wojny. Zůstaly zresztą dwa 

P/IWU RUCKI 
oi»o>vfa<f<i

Opracował: ROBERT DANEL

prosiacka, ciele, już sie to 
dało zabić.

I siedli ci ludzie za stół, 
zaczyni jeść, popijają Aż tu 
naroi. jak przyszeł wia- 
ter, jak zaczyna śniegym 
piać, zaczyny sie dzi'oy ro­
bić, róż fnłega w oczach przy- 
bywt to. Tak prało, tak ku­
rzyło, eż te biydną izbeczkę 
na Szyrokim zakurzyło. 
Trzeba było łopatami dziury 
robić, żeby aspoň było w iz­
bie widno.

— Jakóż my też tu od to­
bie ujcu — padają — yudy- 
my do domu‘ł Zakurzyło nas 
tu.

— Jyny sie nie bójcie. Do 
jutra przestanie padać, a kie 
nas tu kupa, jutro przetło- 
czymy chodnik do potoka, a 
tam już fórman wożą drze­
wo z łasa, tam już cesto be- 
diie.

Ale mocie rozum, nie usta­
ło. Na drugi dziyń jeszt ze 
bardży prało. Tóż co było 
robić? Zjedli jedną świnię, 
zabili drugi prosię. Prószyło 
dali i Kuba zabił cielę. Prało 
dali Kuba se myśli: „Jak nie 
przestanie, trzeba bydzi" za­
bić krowo”. A o krowy mu 
szło, bo były piekne, poc.e- 
lono.

Jakosi jednak przestało 
padać i krowy zujtcły.

247. Financ na smyreku

ZA DOWNEJ P0ŁSKI 
juz tu była w Jawo­
rzynce granica jako te­
raz. Byli tu financio. 

Nik.ery był dość możliwy, 
nie leciał na ludzfch, nie 
strzyłoł. Pogonić pęgonił, po­
straszył, ale po ludzku. Za 
to zresztą mieli płacone, tóż

sie tymu nie dziwom, tak po­
winno być.

Ale jedna tu była tako ju­
cha, co ko.h.ecznie chdała ko- 
gosi chycić. Bo jak kierego 
chycił — to dO'-tov'ol wyższy 
stopiyń, zwyzała sie mu pą- 
dzyja. N6 i tyn firanc se 
dycki s<odol no jednym smy- 
reku w lezie i dowoł pazur, 
skoro jaki szmuglyr pójdzie 
za granicę.

Jyny że szmuglyrze to też 
nie są gupcy ludzie, to je 
chytry naród. Tóż wuszpyra- 
li, że na tym smyreku stodo. 
Bo jak chodzili, to wszędy 
zoaladali, czy Pany financ 
nie siedzi. Dzlwali sie nie jy­
ny po ziymi, ale i po drze­
wach.

Boz, jak żodyn nie widział, 
poszeł se zac tyn financ w 
nocy, wyszeł na smyrekt i 
siedzi. A L.muglyrze mieli 
takigo małego pieska. Szeł, 
s: ?ł, przyszeł pod tego smy- 
reka, zaczon szczekać. Szmu- 
glUT'.e już wiedzieli co je, ale 
poszli dali. Ni mie'i ze sobą 
nic, tóż poszli nazod do cha­
łupy, wriyni Se ze sobą si- 
kiyry, pity, wrócili sie do ła­
sa. Gwarzyli se głośno:

— Tóz kierego tego smy- 
reka bydymy ścinać: tego czy 
tego?

— Trzeba by było jakigo 
piękniejszego, coby było wię­
cej derek i forszty.

Nie ściyni, wiyeie, tego 
smyreka, co na nim tyn fi­
nanc siedział, ale se odmie­
rzyli kroki, prav>ią:

— Tego zetnymy.
Financ se myśli: „Scinejcie, 

kierego jyny chcecie, dobrze, 
że mie me widzicie”. Ale 
ty miglance to tak obliczyli, 
że zetną inszygo smyreka, ale 
po puszczą na tego na kie- 
.'ym siedzi financ. Tóż ‘zeżą, 
rzężą, lecy kiedy pozdrzyli, 
a tyn se tam s'edzi horę na 
tym smyreku cicho jak wie­
wiórka, ani sie, borok, nie 
ruszy.

Podduni smyrek, zaczon 
ledeć na finança, ale by go 
nie był zabił, bo te już tak 
było obliczone. Ale .nożecie 
wiedzieć, jako tyn zaczon 
wrzeszczeć. A ci prawią:

— Wybaczcie, panoczku, 
ale my was przecym nié wi­
dzieli. Dybymy was widzieli, 
a chcieli wom co Zrobić, to 
by my śeryni tego smyrekc, 
no ki-rym siedzicie, a nie in- 
szyao.

l nic im financ nie zrobił. 
Tela, że sie pobo> i już na 
smyreka nie wylazowoł.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA (8)
O Mostach przy Jabłonkowie

Mosty są urocz» wioską górską, położoną nad przesmy­
kiem jabłonkowskim. Rokrocznie zjeżdża tu dużo tu­
rystów, aby podziwiać piękne okolice neizych Beskidów 
i oglądać pozostałe zabytki z minionych wieków, tzw. 
a lańc tureckie.

Przez Most” ciągnęli słynni v'odzowie, jak Wallenstein, 
hrabia Mannsfeld 1 Bethlem Gabor w r. 1626 i 1627. Hor­
dy tureckie docierały w r. 1683 aż do tutejszych szańców, 
znacząc swą drogę rzezią i pożogami. W r. 1848 ostatni 
wódz tych szańęów, pułkownik FisJieisen został odwo­
łany i od tego czasu szańce popadają w ruiny.

Z opowiadań starszych gospodarzy wynika, że Mosty 
słynęły niegdyś hodowlą owiec, która niestety dziś bar­
dzo podupadła. Wełny używano do wyrobu sukna wa- 
łaskiego i na guński.

Z powodu niedokładnie ustalonej granicy przychodzi! 3 
często do sporów miedz ludnością tutejszą i Słowakami. 
Rozchodziło się tu główn ä o używanie pogranicznych 
paszonków, które każda strona do siebie przyznawała. 
Nierzadko przechodziły te spory w krwuwe bójki i for­
malna walki, w których obydwie strony ponosiły ciężkie 
strsty.

Na południe od Girowej jest kilkanaście Słowaków we 
wspólnym grobie pogrzebanych. Padli oni ofiarą owych 
zatargów pogranicznych.

Kiedy cesarz Józef II .na Węg- 7 podróżował, zatrzymał 
się w tutejszej wiosce i załagodził na niejaki czas spór 
pomiędzy mostarzami a ’~łowakami.

Pndan.A z Mostów i okolicy donoszą, że ów monarcha 
ze : zezy  tu Gin wrj osi oiście’sądzi licznie zebraną lud­
ność. Do dzisiejszego dma pokazują skalę, na której jest 
na pa niątkę wyryte imię tego wysokiego i zacnego goś­
cia.

Po ukończonym sądzie odpoczywał cesarz przy zim­
nych wod oh. Jtst to źródło położone w uroczym miej­
scu na południ twym itoku Girowej. Źródło to nigdy nie 
wysycha, a nawet w czasach największej posuchy nie 
traci zwykłej ilości wody.

Niedaleko od tóg o źródła znajdują się tzw. Diabli młyny. 
Piętrzą się tam wysokie, poszarpane skały, z głębokimi, 
ciemnymi jaskiniami. Pod nogami czyhają zdradliwe 
szczeliny i przepaści. Z tych jaskiń wychodzi czasem 
GZi”’ny szum. Przechodnie z bojaźnią zatrzymują się w 
tych stronach. Starzy ludzie opowiadają, że razu jednego 
zbliżył się jakiś wędrowny do tych stron, a ponieważ sły­
nął ze złych uczynków,, został w Diablim młynie dziwną 
m c» porwań,;’ i już nigdy nie ujrzał światła dziennego. 
Mówią, że go diabli porwali i tam udusili, a kości w proch 
lemleli.

Prswdr ma jednak być, że znajdują się tam podziemne 
jarkinie i drogi. Gdy razu jednego puszczono tam psa, 
wyszedł po kilkudniowej wędrówce i błądzeniu na Goduli, 
gdyż góra Girowa i Godula mają być ze sobą połączone 
podziemnym gankiem.

Marzec 1923 Olga Wawroschówna

O złośliwej baronowej
Wieś Nydek była pierwotnie w posiadaniu książąt cie­

szyńskie! i rodu Piastów. Późn ej jednak dostała się do 
rąk śląskiej szlachty i przechodziła z pos: idania jednej 
familii szlacheckiej do drugiej. W 17 stuleciu dostał się 
Nydek ai. rak bu. ^nów ■-•otscJ.alkowskich, a od nich ku­
pił KTyd< ta! t. 79? kśjąże sasko-cie zymki Albert i przy­
łączył do pcui idłości Komory cieszyńskiej

Między ludem *acł  owało się aż do dnia dzisiejszego opo­
wiadanie o jednej baronowej Gotschalkowskiej. Mieszkała 
ona w Dzięgielowie i często zwiedzała Nydek,, dokuczając 
poddanym, szczególnie swoim językiem. W dyspucie nikt 
jej nie potrafił przezwyciężyć. Trzy tym Wadzenie się z 
drugim było u niej koniecznością. Każdy dzień musiał 
prz.” hodzić jeden z poddanych i kłócić się z nią.

Gdy więt przyszła do Nydku, było jeji przyjście dla lu­
dzi męką. W dodatku musieli nydcza.iie po nią zawsze 
przychodzić, a ponieważ była ogromnie otyłą i chodzić 
dobrze nie potrafiła, musieli ją przenosić w lektyce. I po­
mogli sobie tak.

Razu pewnego skryło Ą ich kilku w lesie, przez który 
mieli baronową przenosić. W środku lasu wyskoczyli na 
nia, przewrócili na ziemię i porządnie obili. Od tego 
czasu dała Nydkowi spokój i więcej go nie odwiedzała.

Zgiiu <a śmiercią tragiczna. R iz odkomenderowano ku 
kłótni jakiegoś łobuza. Dokuęź 1 jej w ten sposób, żt pow­
tarzał to, co powiedziała. Ze złości baronowa pękła.

Z: Dzieje kościoła parafialnego w Wędryni

O Jaworowym
Dawni przed laty, u stóp . worowego żyła biedna wdo­

wa. A Liedn. była bardzo. Miała cłatke małą, nawpół 
już w ziemię zapadłą, a w teł chatce kilka starych gra­
tów, dwie kozy, owcę, kudłatego Burka i Janka. Co dzień 
z rana w pędrała wdowa kozy do lasu Jaworowego; z 
koza ni szła owca, skakał 1 udłaty Burek i poważnie kro­
czył Janek.

Oj, ten Janekl Miał zaledwie lat dwanaście, a wielki 
był iak parobczak jaki, a mądry niczym wójt wa wsi, 
a tak, dobry, że raz rękawem koszuli obwiązał kozie ska- 
lecsnną nogę, innym razem choremu Rurkowi przez trzy 
dni dawał swój obiad .

Miał Janek włosy płowe, jak ta pszenica przejrzała, 
■ esy czarne, smutne, tylko koło ust weczme mu się błą­
kał leciuchny uśmiech. Taki, jak ten jasny promyk słoń­
ca, serdeczny uśmiech.

Janek siadał czasem nad potokiem i godzinami w szmer 
wody s:e wsłuchiwał, to znów smutnym okiem białe po 
niebie ścigał chmurki albo z słonkiem rozmawiał. A kie­
dy nadchodziła^ burza, siadał na polu, na ziemi i z zachwy 
tern patrzył, jak ogniste węże błyskawic przerzynają 
ciemną powale nieba.

Raz latem, a było to wczesnym rankiem, bo ledwie 
słonko jza g^r wyjrzało,, wysłała wdowa Tanka wraz z 
trzodę na polanę Jaworowego. Szły więc kozy, ogryzając 
po drodzi kępy buczyny, szła owca, skakał kudłaty Burek 
i poważnie kroczył Janik.

Idą, idą, wtem owieczki skręciwszy w bok nieco, 
1 pieszy, to przystanie i patrzy na Janka i znowu śpieszy. 
Jane! ’dzie za owcą, a tu nagle skały mu jakieś zagra­
dzają drogę. A taki > ogromne skały, że Janek przystaje 
i zdumiony wokół się rozgląda. Przed nim w skale wy­
kuta brama, a z rodka takie lecą stuki, jakby dziesięć 
kowali dziesięć na raz podkuwało koni. 'Janek wchodzi 
w bramę, przed nim chodnik długi i szeroki, lecz ciemny,

Idzie Janek, idzie, a tu przed nim olbrzymia jasna sala, 
a w niej koni trzy rzędy. Stoją konie z głowami smutno 
w djł zwisłymi, jakby wieczysty sen śmierci nad nimi 
przeleciał. Uprząż błyszczy, jak złoto. Tuz koło drzwi ko­
wal -tary w dużym tai” icl.u kuje jakieś długie żelazo 
i kuje. Podnosi kowal jak stal błyszczące oczy na Janka 
i pyta:

— Czy Już czas?_— a między końmi ciche słychać rżenie.
— Nie, nie — cicho mówi Janek, bo w duszy taki mu 

się zbudził głos.
— Jeszcze nie? — boli śnie prawi kowal. — Zgrzeszyłem 

ciężko na ziemi i Bóg mnie za karę zesłał w te oto skały. 
Podkułem wszystkie już konie, a teraz oto pałasz wyku­
wam. Kiedy bra ia moi, przygniecem niewolą, upad: >, na 
twarz przed Bogiem, wówczas On zbudzi wojsko śpiące w 
Czantorii, doi ięrti. tych koni i zwrócą uciśnionym sprawie­
dliwość, Co sto lat przyjdzie do tej sali uczciwa i czysta 
dusza, wówczas pytam: „czy już cza: ?”. Lecz idż już. idż.„ 
Nie przygudł jejzcz« czas wyzwolenia, czekać będę no­
wych sto lat...

I rozległ się szum, łoskot i huk...

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



XXV-lecie 
obrany cywilnej 

kraju
Obron? cywilna stanc wi, 

obok sił zbrojnych, ważny 
elei.’ont w ^ystemie obrony 
kraju. Służby OC zabezpie­
czają mienie społeczne i 
prywatne nie tylko ta wy­
padek działań wojennych, 
cle służą również pomoc w 
przypadkach kląsk żywioło­
wych i w innych, indywi­
dualnych przepadkach niesz­
część, które r. ogą być udzia­
łem każdego.

Z okazji ćwierćwiecza o- 
brony cywilnej z komendrn- 
tami terenowych oddziałów 
obrony cywilnej oraz etato 
wymi pracownikami OC 
sp 'tkał się woj< woda bielski 
Józef Łabudek, dziękując im 
za wyniki dotychczasowej o- 
fiarnej pracy oraz wz-wając 
do wzmożenie wysiłków nn 
rzecz obrony naszych wspól­
nych zdobyczy.

Jozef Łabudek wręczył 
wyróżniającym się oddzia­
łom terenowym ich ko­
mendantom okolicznościowe 
plakietki i dy plomy. Z re­
gionu cieszyńskiego wyróz- 
inone zostały Brenn i i Sko­
czów.

W czasie spotkania z oko­
licznościowym przemówie­
niem wystąpił również szef 
Wojewódzkiego Inspektoratu 
Obrony Cywilnej płk Zbi­
gniew Gubała. (n) 

Radzieccy goście
w naszym 
województwie

Unia 8 bm. bawiła w biel­
skim województwie radziec­
ka delegacja partyjna. W jej 
skład wchodzili: zastępca

TYGODNIK • NAKŁAD: 23.325 EGZ. • CENA 1 ZŁ

Samorządy mieszkańców podsumowały dorobek

Współgospodarze miast i osiedli Kosmetyka cieszyńskiego amfiteatru. Na zamontowanych tu ławkach pomieści się ponad 
1.000 widzów. • Fot.: Janina Clupek.

PARTIA W ZBIOROWYM DZIAŁANIU

DLA DOBRA RMNU I KRAJU

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

W spotkaniach z delegata­
mi samorządów mieszkań­
ców uczestniczyli f osnodar ■ 
miasta, przedstawiciele FJN, 
działacze młodzieżowi i spo- 
łerzni. Dyskutujący zwracali 
uwagę na najbardziej ży­
wotne sprawy miasta i osie­
dli, w których mieszkają.

W cieszyńskich komitetach osiedlowych I ob­
wodowych samorządu mieszkańców zakoń­

czyły się konferencje sprawozdawczo-wyborcze. 
Trwały one od 3 kwietnia do 12 maja br. Pokonano 
na nich oceny wyników pracy w okresie kadencji 
1973—76, zatwierdzono programy dalszego zagospo­
darowania osiedli, wytyczono kierunki działania na 
najbliższe 3 lata, powołano do kierownictwa komi­
tetów osiedlowych i obwodowych ludzi, którzy cieszą 
się powszechnym szacunkiem I gwarantują sprawne I 
szybkie wykonanie planowanych zadań.

Sporo miejsca poświęcono 
niezbędny m inwestycjom ’ o- 
muna .y n i stworzeniu od­
powiednich warunków do 
pożytecznego -pędzenia Wol­
nego czasu.

Obecnie mamy w Ciesz”- 
nie 3 isitdlowe samorządy 
mieszkańców (Liburnia, Ma­

ły Jaworowy i centrum mia­
st i) oraz 8 obwodowych ko­
mitetów. Do najprę:' niej- 
szych samorządów w minio- 
nyn okresie należałj nr 2, 
4, 8 i li).

A oto wybreni i a konfe- 
renciaen przewodniczący pu­
sz izegolnych komitetów la- 
moi _ądów mieszkańców: An • 
toni Mace a (Obw. 1), K arol 
Kozieł (Osiedle Liburnia), 
Wanda S-midt (Obw. 3', Ka­
zimierz Nowa (Osiedlowy 
Śródmieście), Józef Kulesza 
(obw. 7), Marek Pytlarz 
(obw. 10), Krystyn u Hernik 
(cbw. 11), Mieczysław Ka- 
m.nski <bbw. 12), Kazimierz 
Milata (obw. 13), Jan Ma- 
ciejiczek (obw. 14), oraz Al­
fons Tomica (osiedle Mały 
Jaworowy). (cz)

W Cieszj nie uczestnicy 
Czynu Partyjnego pracowali 
nu 14 obiektach łypu rekrea­
cyjnego i wypoczyńkowego, 
z których znaczna < tęśc od­
dana zostjia do użytku już 
w niedzielę. Otrzymaliśmy 
zatem pięknie urządzony 
park kole iowy nieopodal 
dworca PKP — wraz z o- 
świetleniem, wy_sfi Itowan' - 
mi alejkami, przytulnymi 
ławeczkam., urządzi niami do 
zabawy itp. Szczi golnie wiel 
ki wkład pracy v urządze­
nie tego parku wnieśli człon­
kowie partii i całe załogi 
„Zampolu” oraz Cieszyńskich

NIEDZIELA, 16 maja, była kolejnym Dniem Czy­
nu Partyjnego. Do pracy stanęli PZPR-owcy, 
członkowie Z5L I SD, bezpartyjni I młodzież, 
by podjąć I wykonać ważkie z punktu widze­

nia potrzeb społecznych oraz gospodarki przedsię­
wzięcia. Przyczynią się ont do poprawy infrastruktu­
ry naszych miast I gmin, do tego, że przyjemniej bę­
dzie się w Ci ‘szyńskiem mieszkać I pracować, że 
przybędzie nam obiektów socjalnych I kulturalnych, 
miejsc rekreacji i odpoczynku, że polepszy się este­
tyka i porządek. Wynikiem Czynu Partyjnego będą 
także dodetkowe wyroby przemysłowe, które poz­
wolą wzbogacić ofertę rynkową naszego handlu.

Służą intensyfikacji rolnictwa

Zjazd Banków Społdiefczvcr.
W dniu 10 bm. obradowa! w Bleliku-BlafeJ ł Wojewódzki 

Zjazd Delegatów Banków Spółdzielczych, na który przybyli 
przedstawiciele 28 BS, w tym 8 bruków regionu cl« szyńskiego.

Jak wynika z przedstawionego w czasie Zjazdu prz*iz  dy­
rektora Banku Gospodarki Żywnościowej mg Kozimi rze ?A- 
DYKUŁĘ sprc rozdania, banni spółdzielcze naszego wojewódz­
twa legii Tiujg się poważnym dorobkiem.

kierownika Wydział" 1 ud' • 
wy Maszyn KC KPZR Mi- 
chalt Wisiliewiez Boiysow, 
sc kr' L.'r * Kujbyszewskiego 
Komitetu Obwodowego 
KPZR Wiaczesław Fiodor? ■ 
wicz Witlickij, kierownik 
Wydziału Budowy Maszyn 
KČ KP Ukrainy Wiktor Ma­
karewicz Szramienko, kon­
sultant Wydziału Organów 
Planowania i Finansów KC 
KPZR Jurij Aleksandrowicz 
G-jdukow, kierownik Zarzą­
du Budowy Maszyn Wiktor 
Nikoiajewcz Szachurin i in­
struktor Wydziału Zagranicz­
nego KC KPZR Wiktor Wl- 
taiiewicz Anisimow.

Gośc.om towarzyszyli: I 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Ekunomicznego KC PZPR 
Kazim’erz Łukaszem ki i se­
kretarz Ambasady ZSRR w 
Polsce Włi dimir Nikołajc- 
wicz Gaw iłów

Delegacja radziecka zos iła 
przyjęta przez wojewódzkie 
władze partyjne i państwo­
we z I s<-kr"łarzum KW 
PZPR Jozeiem B ziuskim i 
wojew idą Józefem Łabud ■ 
kiełn.

W czasie serdecznego spot­
kania Józef Buziński zapo­
znał radziecka grupę partyj­
ną ze specyfik ą przemysłu 
naszego województwu, ktury 
ma ważne znaczc nie dla ży­
cia gospodarczego całej Pol­
ski, a zwłaszcza dla zaspo­
kajania potrzeb rynkowych 
i eksportowych. I sekretarz 
KW przedstawił również 
perspi ktywy rozw >ju biel­
skiego przemysłu.

Goście radzieccy intereso­
wali się m. in. naszą pro­
dukcją eksportową, kierowa- 
na do Związku Radzieckiego.

(n)

W roku ubiegłym nastąp - 
ły istotne zmiany w ich za­
rządzaniu, powołano miano­
wicie państwowo-spółdziel­
czy Bank Gospodarki Żyw­
nościowej, którego zadaniem 
jest obsługa finansowa całe­
go kompleksu gospodarki 
żywnościowej i przemytu 
rolno-spożywczego. Mimo to 
banki spółdzielcze zachowały 
odrębność systemu finanso­
wego i działają na zasadach 
pełnego rozrachunku gospo­
darczego.

Istotną dziedziną działania 
BS jest zapewnienie środków 
finansowych dla rolnictwa. 
W latach 1972—1975 nastąpił 
szereg korzystnych zmian w 
warunkach kredytowania,
l.tóre  polegały na zwiększe­
niu rozmiarów kredytói", 
zmniejszeniu ich oprocento­
wanie i wydłużeniu okresu 
spłaty. Z dobrodziejstw tych 
skorzystały przede wszyst­
kim gospodarstwa specjał.- 
styczne, jak również młodzi 
rolnicy, którzy przi jęli gos­
podarstwa po rodzicach lub 
nabyli nowe gospodarstwa.

zwłaszcza zaniedbane. W la­
tach 1974 i 1973 wys >kość 
tych kredytów osiągnęła 8 
min złotych.

W rol.u 1973 rozpoczęto na 
terenie obecnego -vo’ewôdz- 
twa bielsk’ego kredytowanie 
inwestych zespołów rolników 
indywidualnych, a w roku 
ubiegłym wyraziło się ono 
już poziomem 19 min zło­
tych. Największego postępu 
w tym zakresie dokonały BS 
w indrychowii, Wadowi­
cach, Cieszynie, Kalwarii, 
Brzeźnicy, Oświęcimiu, Su­
chej i Wilamowic, ch.

W minionych dwu latach 
o 10 proc, zwiększyły się roz­
miary kredytów dl a rzemio­
sła, przy czym preferowano 
usługi dli. ludności, jak rów­
nież produkcję ^sportową i 
antyimportową. Przor iją ; md 
tym v zg lądem placówki w 
Bielsku- Białej, Kalwarii, W i 
dowicach, Skoczowi« Wiśle, 
Zawoli ora: w Żywcu.

W okresie sprawozdaw­
czym o ponad 65 proc, zwięk 
7ĆIĄG DALSZY NA STR. 8)

Cieszynalia - jak zawsze na wesoło
W ubiegłym tygodniu od­

bywały się w Cieszynie ko­
lejne igry studenckie. Wcze­
snym czwartkowym popo­
łudniem dokonano uroczy­
stego otwarcia „Cieszyna- 
liów”. po czym udzielono 
tradycyjnych ślubów spe­

cjalnie dobranym parom ża­
kowskim. Wielka pompa to­
warzyszyła również odkor- 
kowywaniu oeczki piwa.

Po zaspokojeniu pragnie­
nia studenci uformowali nie 
pozbawiony akcentów hu­
morystycznych i satyrycz­

nych korowód, który prze- 
zedł aż na Rynek, celem o- 

debrrnia od naczelnika mia 
sta kluczy do bram miej­
skich.

(CIĄG DALSZY NA STR. 8) 

Może oni dadzą początek cieszyńskiej orkiestrze podwórkowej • Fot.: Jara

Tak zaprawiają się do przyszłej iarnej służby przeciwpoża­
rowej drużyny młodzieżowe. • Fot.: Powef Czupryna

Do 23 maja trwać będą
„Dni Ochrony Przeciwpożarowej“

łatwiej zapobiegać, aniżeli gasić
I dnia na dzień zwiększa tlę majątek narodowy; jesteś­

my coraz bogatsi I zasobniejsi. Trzeba jednak uświ< 
domlć sobie fakt, Iż dalszy rozwój gospodarczy będzie 
możliwy jedynie dzięki wprowadzaniu nowych techno­

logii, nie znany h dotąd małanoiów skomplikowi nych kon­
strukcji, urządzeń mechanicznych I elektrycznych. Jednocześ­
nie bęcizie wzrastało zagrożenie pożarowe.

Już dziś w całej jaskrawo­
ści problem ten wyutępuje w 
województwie bielskim, w 
którym systematycznie- prze­
or iwuuzane kontrole ujaw­
niają duże zagrożenie poża­
rowe w zakładam przerr - 
słowych, przeds^oiorstwach, 
skt piskach miejskich. Szcze- 
gô’nie niepokoją :a sytuacja 
panuje na wsi. Szybki roz­
wój mechanizacji, motoryza­
cja i elektryfikacji prze­
chowywane w sposób nie­
zgodny z zasadami bez­
pieczeństwa przeciwpożaro­
wego materiały pędne, środ­
ki! eheniiczn e, garażowanie 
ciągników, samochodów i mo­
tocykli w stodołach i różne­
go rodzaju prowizorycznych 
(a wykonanym z łctwopa’- 
nych materiałów) przybu­
dówkach — dają obraz sta­
nu alarmującego.

Potęgują go jeszczi : brak 
dyseypFny społecznej, samo­

kontroli, ni dopuszczan e do 
świadomości skutków i na­
stępstw niewłaściwego au zy- 
! tonią z osiągnięć technicz­
nych. Z ogólnej liezbv wszy­
stkich pożarów jakie w ro­
ku ub. wybuchły na oosza- 
rze obecnego województwa 
bielskiego, aż 4° proc, przy­
pada ni indywidualne gospo­
darstwa chłopskie.

Sytuacja ta zmusza 1 ren >- 
we argan? władzy państwu- 
wej i jednostki ochrony prze 
oiwpożarowej do systema­
tycznej działalności prewen­
cyjne! oraz konsekwentne­
go egzekwowania usuwania 
stwierdzonych zagrożeń i nie­
prawidłowości. Działalność ta 
nie znajduje jednak należy­
tego zrozumienia.

Nie wszyscy jeszcze koja­
rzą sens ochrony przeciwpo-
(CIĄG DAt.SZY NA STR. 2)

Piękny gest załogi s/s „Cieszyn”
Otrzj maliśmy kolejny dowód serdecznych więzów, 

jaki? łączą załogę statku handlowego PŽM „Cieszyn” 
z naszym miastem. S/s „Cieszyn” znajduje się aktual­
nie na morzu. Jego kapi’an przekazał nai.i depeszę na­
stępującej treści: „Załoga »'s „Cieszyn” ulandov’ila 
rejs z igr liczny dla najlepszego maturzysty-wodnia- 
ka”.

Dziękując w imieniu nie znanego jeszcze szczęśliwca, 
pragniemy równocześnie poinformować, iż morscy 
„cieszyniacy” ułrzymują żywe korespondencyjne kon­
takty z w'adzami i przedstawicielami różnych środi- 
wisk społecznych Cieszyna. Redakcja GLOSU otrzy­
mała szereg pozdrowień zarówno ze Szczecina, jak 
róvmiež z poi >w państw skandynawskich.

Życzymy „Cieszynowi” pomyślnych wiatrów i stopy 
wody pod kilem! (tk)

I CZEGO WYNIKA rola 
i znaczenie mistrzów w 
zakładach pracy? Jak 
są przygotowani do roz 
wiązywania coraz bar­

dziej złWonych problemów 
produkcyjnych? W czym wi­
dzą możliwość — jako człon­
kowie podstawowej kadry 
zarządzającej oraz bezpo»red 
ni przełożeni zespołów pra­
cowniczych — zwiększenia 
swego wkładu w dobre gos­
podarowanie?

Na te i wiele innych _ py ■ 
taň postukiwano odp‘ wiedzi 
w ti akcie nakładowych i od • 
działowych narad mistizót., 
którym przysłuchiwali się 
również dziennikarze GŁO 
SU

W trakcie narad mówiono 
o tym- jak mistrzowie wy­
wiązują się ze swoich zadań 
otaz o nowych, stale rozsze­
rzających się obowiązkach. 
Głównym kryterium oceny 
ich działania — podkreślano 
w dyskusjach — jest udział 
w realizacj" zadań społ< czno- 
„ospodarczych przedsiębior­
stwa. przy czym bynaj­
mniej nie pow: nm się oni o- 
graniczać jedynie do zapew­
nienia warunków rytmicznej 
produkcji.

TYGODNIA
Niezmiernie istotne jest ra­

cjonalizowanie zakładowej 
gospodarki, podnoszenie jej 
efektywności, poprawa jakoś­
ci wyrobów, coraz lepsze wy-

ORGANIZATOR
I WYCHOWAWCA

1 orzystanie nowoczesnych ma 
szyn i urządzeń oraz ujaw­
nianie i wykorzy.tywan. e 
wszelkich rezci w istniejących 
na każdym stanowisku pra­
cy.

W wyniku njodemizacll 
wielu zakładów i bran w 
minionym pięcioleciu, stano­
wiska. pracy są obecnie ilo- 
w oczesn ejsze i droższe. Trze­
ba więc robić wszystka — do 
tyczy to także mistrzów •— 
by ten nowociesny i ko« - 
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Perspektywy rozwoju łowiectwa
W wolewództWie bielskim rozwiia działalność 66 kół łowiec­

kich, które desygnowały swych przedstawicieli na obradujący 
dnia 9 Lm. Wojewódzki Zjazd Delegatów Polskiego Związku Ło­
wieckiego. n

Jak wynika z nrzytoczonych nodczas obrad danych, gospodar­
ka łowiecka odgrywa w bielskim regionie doniosła role Dość 
Dowiedzieć, że 72 obwody łowieckie gospodarują na prawie 340 
tys. ha. z czego ponad jedna trzecia przypada na powierzchnie 
leśne. Szacunkowe obliczenia wskazują, że na terenach łownych 
dysponujemy ok. 650 szt. jeleni, blisko 8 tys. saren. 250 dzikami. 
120 głuszcami oraz ok. 20 tys. bażantów«

Członkowie PZŁ uprawiała nie tylko odstrzał, ale zajmują si< 
również hodowlą 1 udzielała bezcennej pomocy zwierzynie i pta­
ctwu. ułatwiając lm m. in. przezimowanie.

w czasie Zjazdu doxonano nie tylko oceny gospodarki łowie­
ckiej. ale ustalono również podstawowe zadania na bieżące pię­
ciolecie. Dokonano też wyboru Wojewódzkiej Rady Łowieckiej 
oraz delegatów na XIII Krajowy Zjazd PZŁ. (n)

Z cyklu „Nasze dzieci": radzeó~i *o Kasia I Darek Cieślarowie- 
r Michałkiem Karpetq. řoi.f Paweł Czupryna
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Oferta nie tylko dla turystów

TeST pod znakiem rozrywki
Jak już informowaliś­

my, w dniach od 29 maja 
do 6 czerwca odbywać się 
będą w Bielsku - Białej 
ogólnopolskie Targi Spor­
towo - Turystyczne TeST, 
organizowane przez Wy­
dział Handlu i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego.

Imponująca ta impreza 
mieć będzie na celu nie 
tylko zadania handlowe, 
stanie się bowiem rów­
nież wspaniałą okazją do 
dobrej zabawy i rozryw-

Rozpocznie targi barw­
ny korowód przebierań­
ców, który przeciągnie 
ulicami miasta w towa­
rzystwie bielskiej orkie­
stry podwórkowej oraz 
orkiestry Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych.

W czasie następnych 
dni urządzone zostaną m. 
in. 3 pokazy mody, kon­
kursy zręcznościt we i 
plastyczny dla dzieci, po- 
ka’v judo, gimnastyki 
artystycznej 1 podnosze­
nia ciężarów, ćwiczenia 
kulturystyczne w wyko­

naniu klubów sporto­
wych. Atrakcyjnie zapo­
wiada się także pokaz 
sprawnościowy na jedno­
śladach w wykonaniu 
WSK Świdnik oraz kon­
kurs rozkładania namio­
tów, przeznaczony dla 
drużyn harcerskich.

Organizatorzy TeST-u 
zadbają o atrakcje kuli­
narne. W wielu punk­
tach Bielska - Białej uru­
chomione zostaną punk­
ty gastronomiczne, mini- 
kawiarenki, bary szyb­
kiej obsługi, szaszłykar- 
nie itp. Przy głównej 
ulicy miasta usytuowany 
zostanie nadto cały ciąg 
kawiarnianych ogródków.

O podniebienia uczestni­
ków imprezy zadbają: 
WZGS, Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicz­
nego i WSS. Nie zbrak­
nie na stoiskach licznych 
dań regionalnych.

Warto dodać, że czyn­
nych będzie także 6 sto­
isk z zabawkami, które 
to zabawki trudno zdo­

być przy innej okazji, (n) 

Ela każdego cos interesującego
Dnia 9 maja odbyły się w 

Skoczowie liczne imprezy, 
zorganizowane przez Klub 
Sportowy „Beskid" i Miejski 
Dom Kultury „Tryton”.

Na boisku „Beskidu” czyn­
ne były stoiska z książkami, 
bogato zaopatrzone w litera­
turę dziecięcą i młodzieżo­
wą. Do bardzo udanych na­
leżały zawody kolarskie dla 
dzieci od 3 do 14 lat. Dla 
nieco starszych amatorów

sportu zorganizowano nato­
miast turniej kometki, teni­
sa stołowego i siatkówki. 
Sportowe emocje uwieńczy­
ły pokazy nowo powstałej 
sekcji judo.

W godzinach popołudnio­
wych miało miejsce intere­
sujące spotkanie ze znanym 
aktori m Wieńczysławem 
G i kim, który opowiedział 
zebranym o swojej pracy w 
teatrze i filmie. (J) 

Peine namoszczenla postawy towarzyszą łączeniu pierwszego 
kufla piwa. G Fot.: Jaro

CIESZYNALIA NA WESOŁO
JDOKONCZËfclE ZE STR. 1)

Gdy obyczajowi stało się 
zadość, przed zgromadzony­
mi mieszczanami wystąpił 
chór uczelniany „Harmonia” 
i studencki „Big - Band”, 
zaś w rotundzie na górze 
zamkowej zaprezentował się 
Zespół Muzyki Dawnej, a w 
restauracji „Pod Dębem” 
studencki kabaret „Pod Bu­
fonem”.

Popołudniowe e’rakcje u- 
zupełniły: mecz towarzyski 
piłki nożnej pomiędzy stu­
dentami Filii i pracownika­
mi „Celmy”, dyskoteka w 

parku pod kasztanami i ma­
raton filmowy w kinie „Za­
cisze”.

Drugi dzień wypełniły im­
prezy estradowe w cieszyń­
skim amfiteatrze, w których 
zaprezentow ły się m. in. 
kapela „Mini - Esta” oraz 
solistki Monika i Maryla. Po 
oficjalnym przekazaniu klu­
czy władzom miejskim i tu- 
denci przenieśli się na uczel­
nię, gdzie o godz. 22 rozpo­
czął się tradycyjny bal.

Organizacją tegorocznych 
„Cieszynaliów” zajmowała 
się komisja kultury RF 
SZSP. (J)

Prawie 1000 warsztatów działa w naszym regionie

Ambitne zamierzenia rzemiosła
W rafach 1*71 —75 rzemiosło naszego region« 

znacznie slg rozwlngło. Liczba zakładów 
rzemieślniczych wzrosła z M3 do 992. Za­
trudnionych było w nich 1974 osoby w tym 

4M uczniów. Mimo łych osiggnigó zadania 54atkl jak 
I program rozwoju rzemiosła na rok 1975 nie zostały 
w pełni wykonane. Warto w tym miejscu wspomnieć, 
te w wyniku zmian administracyjnych 50 warsztatów 
z gminy Zebrzydowice zostało przejętych przez Cech 
Rzemiosł Różnych w Wodzisławiu. Do pełnego wy­
konania zadali zabrakło nam 3R zakładów, a w za­
kresie wyszkolenia uczniów zaledwie 4 osób.

• • •
W dniach od 10 do 16 ma­

ja odbywała się kampania 
sprawozdawczo-wyborcza w 
wiślańskich obwodowych ko­
mitetach samorządu miesz­
kańców. Na zebraniach po­
zytywnie oceniono pracę ko­
mitetów i ich aktywistów o- 
raz zgłoszono szereg kon­
kretnych wniosków, mają­
cych na celu usprawnienie 
dotychczasowej działalności 
i podniesienie autorytetu o- 
gniw samorządowych, m. in. 
postulowano ustalenie cenni­
ka za zniszczenia urządzeń 
komunalnych i terenów zie­
lonych, a także konieczność 
wzmożenia nadzoru nad rea­
lizowanymi inwestycjami.

Najaktywniejsi działacze 
komitetów obwodowych o- 
trzymali nagrody i wyróż­
nienia WK i MK Frontu 
Jedności Narodu. Odznaka­
mi „Zasłużony Działacz FJN” 
uhonorowano: Teodora Cier- 
elaię, Pawła Podśorskiege, 
Antoninę Melin, Antoniego 
Gwarę, Macieja Dymnego, 
Andrzeja Cieślara, Jerzego 
Cieślara, Miehała Cieślara, 
Jana Cieślara, Wiesławę Bu­
czek i Karola Brańkę.

W Wiśle powołane siedem 
obwodowych komitetów sa­
morządu mieszkańców, w 
tym jeden po raz pierwszy 
dla Nowej Osady. Ich prze­
wodniczącymi zostali (w ko­
lejności): Jan Mackiewicz, 
Eugeniusz Różański, Antoni 
Gwara, Andrzej Cieślar, Mi­
chał Cieślar, Zofia Pilch, 
Stefan Rusek.

<E>

Największą ilość warszta­
tów, bo aż 43 uruchomiono 
w grupach rzemiosł budow­
lanych i materiałów budow­
lanych.

Cieszyński Cech Rzemiosł 
Różnych zajmuje się nie tyl­
ko poczynaniami ekonomicz­
nymi, lecz również prowadzi 
szeroką działalność socjalną, 
szkoleniową, kulturalno-o­
światową, instruktażowo- 
nadzoretą i społeczno-wy­
chowawczą. W ub. roku w 
ramach akcji socjalna} wy­
płacono członkom Cechu za­
pomogi chorobowe i losowe 
na ogólną wartość 190 tys. 
zł. Cech roztacza opiekę nad 
17 podopiecznymi.

Na kursach BHP przesz­
kolono 160 osób. Na 2 kur­
sach kwalifikacyjnych przy­
gotowano b0 rzemieślników 

■ ■ ■ * ■ ■

miast i osiedli
fDOKONCZENIR ZE ITR. 1) 

i uczniów do zaminów cze­
ladniczych i mistrzów lisich.

Szkolącym się w rzemiośle 
uczniom Cech spieszył rów­
nież z pomocą materialną. W 
minionym roku 3 uczniów o- 
trzymało stałe stypendia mie­
sięczne (2 po 350 zł 1 jedno 300 
zł). Ponadto 3 uczniom zwró­
cono koszty uczestnictwa w 
kursach dokształcających. 
Dla najlepszych w liauee za­
wodu ufundowano nagrody 
książkowe.

W działalności kulturalno- 
oświatowej na uwagę zasłu­
gują występy zespołów ce­
chowych młodzieży rze­
mieślniczej, które w szeregu 
eliminacji zo ‘ały wyróż­
nione i uhonorowane pucha­
rami.

Dziesięciu uczniów wzięło 
udział w rajdzie górskim, a 
8 w obozach; 7 korzystało z 
kolonii w ośrodkach kolo­
nijnych rzemiosła.

Dobrze spisały się dwie 
drużyny cieszyńskie na 
strzeleckich mistrzostwach w 
Wadowicach. Zajęły one 
trzecią i piątą lokatę, Józef 
Stanicczek ze Skoczowa zdo­
był pierwsze miejsce indy­
widualnie.

Rzemieślnicy wykonali w 
1973 roku czyny społeczne na

Wylosowali 
12 samochodów
Niezwykle szczęśliwe byłe 

dis mieszkańców naszego re­
gionu ostatnio losowanie za-

TV OSTRAWA
WTOREK, II MAJA

11,11 Wyścig Pokoju. 17,45 
Na łowieckich ścieżkach. 11,01 
Dobranocka. 11,10 Auto-moto- 
rewia.Program II: *6,68  Sport w 
śwlecte.

środa, 18 maja
17,15 Młodymi oczyma. 18,M 

Dobranocka. 18,10 Diabelskie 
kopyto — komedia. 21,30 Ro­
dzina Kociubińsktch — U część 
serialu prod. radzieckiej.

Program II: 20,10 Chlrj, mi­
łość 1 zazdrość — komedia fil­
mowa prod. włoskiej.

CZWARTEK, W MAJA
8,60 Kamienny ładIV część 

serialu telewizyjnego. ' 10,18 
Wyścig Pokoju. 18,00 Dobra­
nocka. 22,05 Telewizyjny klub 
młodych.

Program II: *8,08  Muzyczny 
wieczór z Brna.

PIĄTEK, 81 MAJA
11,18 Z mego dzieciństwa — 

łączną wartość 827 tys. zł. 
Oprócz tego przekazano na 
NFOZ 06 tys. zł i na odbu­
dowę Zamku Warszawskie*  
Žo — 3.500 zł, zaś na Park 

iultury i Wypoczynku po­
nad 38 tya. zł.

W roku bieżącym powi­
nien nastąpić znaczny wzrost 
liczby warsztatów rzemiosł 
spożywczych, piekarniczych, 
cukierniczych i masarsko- 
wędliniarskich. Cech cie­
szyński uruchomi w naszym 
regionie 3 warsztaty wędli­
niarskie i 3 piekarnie na te­
renie Cieszyna, Ustronia i 
Skoczowa. Ponadto zwracać 
się będzie uwagę na szybssy 
rozwój warsztatów lokalnej 
produkcji materiałów bu­
dowlanych, takich jak ce­
gielnie, żwirownie, wapien­
niki.

Opisanym sprawom po­
święcone było ostatnie wal­
ne zgromadzenie cieszyń­
skiego Cechu Rzemiosł Róż­
nych. Podczas jego obrad 
kilku zasłużonych rzemieśl­
ników wyróżniono. „Honoro­
wą Odznakę Rzemiosła” o- 
trzymała Elżbieta Karasiń­
ska z Cieszyna, zaś medale ' 
za udział w miesiącu popu­
laryzacji usług rzemieślni­
czych: Karol Gorgozs ze 
Skoczowa (złoty), Marian 
Papiernik i Franciszek Mę- 
ciński (z tej samej miejsco­
wości), Emil Gutmajer z 
Cieszyna i Jan Czyś z Wisły 
(srebrne), Adelf Penkala ze 
Skoczowa, Paweł i Walerian 
Broda z Ochab oraz Albin 
Broda z tej samej wioski 
(brązowe). Dyplomami uho­
norowano Ludwika Szopę z 
Cieszyna i Ferdynanda Mu­
chę ze Skoczowa.

Cćehowl Rsemiesł Różnych 
w Cieszynie nadano srebrny 
medal sa osiągnięcia w po­
pularyzacji usług rzemieśl­
niczych. (cz)

mochodowych książeczek o- 
szczędnościowych PF O. Sscsę- 
ścle „uśmiechnęło się**  do 12 
osób, które wygrały 2 „fiaty” 
Itł p 130«, „Skodę”, „trabanta” 
1 a „syren” 1M.

W dotychczasowych losowa­
niach cleszyniacy wygrali «8 
samochodów, a llezba ksląże- 
ejtl: uprawnionych do loso­
wania zbliża się obecnie do 
1Ś.MÓ. (cz) 

film prod. NRD. 17,31 Wyścig 
Pokoju. 18,26 Chwila plo- :nkl. 
18,40 Dobranocka. 19,88 Komu 
to grają — program rozryw­
kowy. 30,35 Czarne ehmury — 
IV część serialu telewizyjnego 
prod. polskiej.

PROGRAM II: 11,50 Szkoła 
sportu. 18,86 Gorące lato — 11 
część filmu prod. czeskiej.

SOBOTA, n MAJA
18,35 Czarne chmury — IV 

część serialu telewizyjnego 
prod. polskiej. 16,30 Sportowe 
popołudnie. 19,40 Bramki, 
punkty, sekundy. 30,00 cala ro­
dzina śpiewa. 21,50 Dzień sowy
— dramat filmowy prod. wło­
skiej.

Program II: 22,38 Muzyka z 
filmu Edith Piaf.

niedziela, n mata
8,50 Bajki 1 baśnie. 10,25 Na 

każdym kilometrze. 14,00 Spor­
towe popołudnie. 18,48 Dobra­
nocka. 11,36 Bramki, punkty, 
sekundy. 30,00 Ksmtenny lad
— V część serialu telewizyjne­
go.

Program II: *0,06  Miłość za­
czyna się w piątek — film ru­
muński.

Chwila odpoczynku w trokcie wykonywania alertowych zadań. 
£ Fot.: Paweł Czupryna.

Efekty alertu ZHP 
„Olimpijski Start”
Dwunasty alert harcerski 

ogłoszony pod hasłem „Olim­
pijski Start” trwał cztery 
dni. Objął on zuchów, har­
cerzy, instruktorów i mło­
dzież niezorganizowaną, 
przynosząc bardzo konkretne 
efekty społeczne i ekonomi­
czne.

W pierwszym dniu we 
wszystkich szkołach naszego 
regionu odbyły się uroczyste 
apele, na których wysłucha­
no przemówienia Naczelnika 
ZHP i zapoznano młodzież z 
zadaniami alertowymi. Ko­
lejne dni poświęcono reali­
zacji planowanych przedsię­
wzięć. Cieszyńscy harcerze 
pracowali przy budowie o- 
biektu sportowego w Gułdo- 
wach, ustrońscy porządko­
wali park miejski i malowa­
li ławki, wodniacy z Zabło- 
cia przygotowali sprzęt wod­
ny i oczyścili przyszkolny 
basen. Członkowie ZHP w 
PruchneJ porządkowali głów 
ną drogę w swojej miejsco­
wości, harcerscy działacze ze

Skoczowa pracowali przy 
boiskach szkolnych i stadio­
nach KS „Beskid”, harcerze 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Wiśle oporządzili 
własna boisko, drużyny 
Szkoły Podstawowej nr 1 
odnowiły plac zabaw dla dzie 
ci, szczep wiślańskiego Li­
ceum Ogólnokształcącego u- 
porządkował teren miejskie­
go basenu. W Górkach Wiel­
kich młodzież ZHP uporząd­
kowała obiekty sportowe, w 
Jaworzynce zbierano złmn 1 
zasypywano kanał, w Stru­
mieniu sadzono drzewka i 
likwidowano śmietniska, w 
Goleszowie oczyszczono boi­
sko sportowe.

We wszystkich hufcach 
fundusze ze zbiórki złomu, 
makulatury i butelek prze­
kazano na Centrum Zdrowia 
Dziecka w Warszawie.

Alert zakończyły uroczyste 
festyny, podczas których 
harcerze składali przyrzecze­
nia, a zuchy obietnice.

(J)

Zjazd Banków Spółdzielczych
(DOKOŃCZENIE ŻE STR. 1) 

szył się stan wkładów o- 
szczędnościowych, co jest re­
zultatem z jednej strony 
wzrostu dochodów ludności, z 
drugiej zaś — wprowadze­
nia nowych, ’ ûtral. iyjnyeh 
form oszi zędz hia, takich np. 
jak wkłady premiowane ciąg 
nikami. Szczególnie dynami­
czny wzrost wkładów nastą­
pił w Andrychowie, Skocso- 
wie, Jasienicy, Wiśle, Ciessy- 
nie i Zawoji.

Stan książeczek oszczędnoś 
ciowych na 100 gospodarstw 
rolnych wyniósł w ubiegłym 
roku średnio 20, znacznie 
lepszymi wskaźnikami legi­
tymują się natomiast BS w 
Goleszowie (57), Cieszynie (46) 
i w Wiśle (47).

Banki spółdzielcze są obec­
nie jedynymi instytucjami 
sprawującymi zarówno go­
tówkowy, jak i bezgotówko­
wy obrót na wsi. Ich obro­
ty wzrosły w minionych dwu 
latach ponad dwukrotnie, o- 
siągając na koniec 1976 roku 
102 mld złotych.

Prowadzą także banki bo­
gatą działalność społeczno- 
wychowawczą na wsi, orga­
nizując m. in. świetlice, dzie 
cińce wiejskie i wypożyczal­

nie sprzętu sospoaar ifwa 
domowego, organizując im­
prezy i wycieczki, a także 
pracę oświatową. Ścisła jest 
w tym zakresie współpraca z 
innymi instytucjami działa­
jącymi na wsi. zwłaszcza z 
wS-ami KGW, OSM i kół- 
k»ml rolnivtÿm..

W obradach I Wojewódz­
kiego Zjazdu Delegatów Spół 
dzielczych uczestniczyli tak­
że przedstawiciele partyj­
nych i państwowych władz 
terenowych, a także prze­
wodniczący Krajowej Rady 
Banków Gospodarki Żywnoś­
ciowej prof. dr. Franciszek 
Kolbusz. Dokonano wyboru 
14-osobowej Rady Banków 
Spółdzielczych, do której Ww- 
szłi także: Karol Duda ze 
Strumienia, Jan Górniak z 
Goleszowa i Helena Pabiś ze 
Skoczowa. Wśród 5-qsobowej 
grupy delegatów na Zjazd 
Krajowy znaleźli się m. in.: 
Karol Duda i Helena Pabiś.

W trakcie obrad dyrektor 
Banku Spółdzielczego w Cie­
szynie Wilhelm Stefka ude­
korowany został odznaką 
„Zasłużony Działacz Ruchu 
Spółdzielczego”. Wręczono 
także odznaki „Zasłużony 
Działacz Bankowości”.

(n)

Wyróżnienie 

ustrońskiej

Biblioteki
Z okazji Roku Bibliotek i 

Czytelnictwa Miejska Bibliote­
ka Publiczna w Ustroniu u- 
chwałą Miejskiej Rady Naro­
dowej wyróżniona została pa­
miątkowym herbem „Za za- 
ilngl dla miasta Ustronia”. U- 

strońska biblioteka należy do 
przodujących w naszym rejo­
nie l przyznanie jej zbiorowe­
go wyróżnienia jest w pełni 
zasłużone. (z)

Za wyrazy wsnółczucla. 
wieńca i kwiaty oraz 
liczny udział w ooktzc- 
ble nzazeso kochanego 
Męża. Ojca, Teścia 1 
Dziadka

śp. Antoniego 
SWIERCZKA

serdeczne podziękowa­
nie przyjaciołom, sąsia­
dom. »nalomvm. dele­
gacjom 1 orkie«tne Cel- 
mv składa

RODZINA

fodkanlę OKAZJA
(ÄH CZYNI ZŁODZIEJEM

STANISŁAW KOTAS Z 
CIESZYNA, licząc Zale­
dwie 17 lat, zetknął się 
w roku 1972 po raz pierw­

szy z organami wymiaru spra­
wiedliwości. Za nielegalne 
przekroczenie gr nlcy PRL zo­
stał wówczas skazany na s 
miesięcy pozbawienia wolnoś­
ci. Potem posypały się wyroki 
sądów powiatowych w Rybni­
ku 1 Cieszynie za ucieczkę z 
zakładu karnego 1 dokonanie 
kradzieży z włamaniem.

Po odbyciu ostatniej kary 
pozbawienia wolności młody 
przestępca sprawiał wr nie, 
iż zrozumiał dc-tycbCŁ—-owe 
błędy 1 podejmując prac^ w 
Cieszyńskiej Fabryce Farb 1 
Lakierów w Marklowicach z 
pi .-Lclętnym zarobkiem ponad 
4000 zł miesięcznie, postara się 
unormować swoje życie.

Stało się jednak Inaczej. 
Pod koniec 1975 roku Stani­
sław Kotas skradł z zakładu 
pracy 125 kg farby wartości 
3450 zł. Rozzuchwalony bez­
karnością postanowił nadal 
„upłynniać” produkcję „Far- 
bolaku”.

W dniu Z. 1. br., w godzi­
nach nocnych KM MO w Cie­
szynie została telefonicznie 
powiadomiona, że na terenie 
CFF1L w Marklowicach jeź­
dził nie zidentyfikowany sa­
mochód ciężarowy. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze u- 
stallll, iż jeden z samochodów, 
zaparkowany na placu obok 
warsztatów naprawczych, nosi 
wyraźne ślady rozsypanej fnr- 
by. W toku dalszego f.r-— 
dzinl stwierdzono, że . r.- 
dzież faktycznie miała miej­
sce, a sprawcą jej był pra­
cownik transportu Stanisław 
Kotas, który zabrał z magazy­
nu dwie pełne palety przygo­
towanej do produkcji farby 1 

wywiózł je przy pomocy po­
zostawionego na noc samo­
chodu. Po nieudanej próbie u- 
płynnlenla towaru wymienio­
ny powrócił a ładunkiem do 
fabryki 1 część łupu przetran­
sportował z powrotem do ma­
gazynu, część aaś pozostawił 
na placu obok hall „nitro".

Przedmiotem kradzieży by­
ło: 1009 kg bieli tytanowej w 
cenie 35,50 zł, 650 kg oranżu 
chromowego w cenie 30 zf/kg 
oraz 80 kg czerwieni żelazo­
wej w cenie 34.18 zl/kg.

W dniu IZ. 1. br. Stanisław 
Kota*  został zatrzymany, a 
następnie zgodnie a postano­
wieniem prokuratora osadzo­
ny w areszcie w Bielsku-Bia­
łej, gdzie przyznał się do za­
rzuconych mu czynów.

Prokurator Rejonowy w Cie­
szynie — stwierdzając, że to 
uchybienia w zakresie zabez­
pieczenia mienia społecznego 
ułatwiły Stanisławowi Kota­
sowi powrót na drogę prze­
stępczą — skierował do dy­
rektora CFF1L W Marklowi­
cach odpowiednie wystąpie­
nie.

Ostatnie Stanisław Kotas 
stanął przed Sądem Rejono­
wym w Cieszynie, który oko­
ral go na dwa lata pozbawie­
nia wolności 1 8006 zł grzywny 
oraz orzekł względem niego 
nadzór ochronny na okres 3 
lat. Niezależnie od powyższego 
sąd zasądził od wymienionego 
na rzecz CFF1L kwotę 34N zł 
wraz z odsetkami tytułem wy­
równania wyrządzonej szkody. 
Złodziej obciążony sostał tak­
że kosztami postępowania 1 o- 
platą sądową w łącznej wyso­
kości 4798 zł.

Wyrok sądu I instancji jest 
prawomocny 1 nla podlega już 
zaskarżeniu.

HENRYK ZALESKI

----------- Î--------------
(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1>

żarowej z efektami pracy. 
Jej właściwą organizacją, z 
ładem i porządkiem publicz­
nym, wreszcie za spokojnym 
i bezpiecznym tworzeniem 
oraz pomnażaniem majątku 
nzrodo*v« s-

Tegoroczne „Dni Ochrony 
Przeciwpożarowej”, w tym 
także „Dziań Strażaka”, ma­
ją w naszym województwie 
godną oprawę. Wojewoda 
bielski Jósef Labudek oraz 
kierownik Sektora Admini­
stracyjnego KW PZPR Józef 
Twarowski wydali specjalne 
odezwy do sekretarzy i na­
czelników miast, miast i 
gmin oraz gmin, w których 
podkreślają ofiarną wysoce 
pożyteczną społecznie działal­
ność blisko dwustutysięcznej 
rzeszy ochotników, strażaków 
zawodowych i funkcjonariu­
szy pożarnictwa.

„Znaczenie społeczno-gospo­
darcze służby pożarniczej — 
czytamy w jednej a odezw 
— wynika nie tylko z bez­
pośredniego zwalczania poża­
rów i klęsk żywiołowych, ale 
przede wisyatkim z szerokiej 
działalności profilaktycznej, 
mającej na celu zabezpiecze­
nie przed pożarami majątku 
narodowego i mienia społecz­
nego. Realizacja tych zadań 
wiąże się często z groźbą 
utraty zdrowia lub żyda. 
Duży dorobek straże pożarne 
osiągają także w czynach spo 
łeczny_h”.

Program „Dni Ochrony 
PrzeelwpolaroweJ” przewi­
duje szereg uroczystości I 
imprez, spotkań działaczy ru-

ŁATWIEJ ZAPOBIEGAĆ
chu pożarniczego z władza­
mi partyjnymi i państwowy­
mi, dekoracje odznaczeniami 
najbardziej. zasłużonych 
awansowania do wyższych 
stopni, akademie, wieczorni­
ce, capstrzyki, pokazy spraw­
ności itp.

W Bielsku-Białej, w dniu 
23 bni. odbędzie sie defilada 
pododdziałów pożarniczych i 
uroczysta przysięga 200 po­
borowych. Uczestniczyć w 
niej będą przedstawiciele 
władz partyjnych i państwo­
wych województwa. Impre­
za zakończy się potowym 
obiadem dût gości, nowo 
przyjętych w szeregi pożar­
nictwa oraz ich rodzin.

Oto garść informacji, któ­
re potwi ,'rdzają zawarte w 
artykule wywody o ludzkiej 
beztrosce i stanowią przy­
kłady rażącego lekceważenia 
zasad ochrony przeciwpoża­
rowej.
• Na granicy Mnisztwa i 

Puńcowa, w b «pośrednim ę 
siedztwie młodnika leśnego. 
Ewa Kaleta (zam. przy ul. 
Bielskiej 31 w Cieszynie) do­
konywała w dniu 3 kwietnia 
br. wypalania trawy na 
swojej działce. Silny wiatr 
przerzucił ogień na młody 
las, skutkiem czego spłonęło 
1,3 ha młodnika. Straty obli­
czono na 12.000 zł. Interwe­
niować musiały 2 zawodowe 
i 2 ochotnicze sekcje pożar­
nicze.
• W tym samym dniu w 

Wiśle-Ciażkowio, 8-letni Ro­

man Chraicina usiłował za­
palić papierosa. Zabawa skoń 
czyła się pożarem drewnia­
nej szopy, w której właści­
ciel gospodarstwa (nr domu 
18) przechowywał słomę, ma­
teriały budowlane itp. Stra­
ty wynoszą ok. 30.000 zł. Po­
żar gaszono w nader trud­
nych warunkach, bowiem 
wodę trzeba było dostarczać 
w beczkowozach.

* Wędkarze łowiący ryby 
w Zalewie Goczałkowicicim 
wzniecili pożar przyległego 
do zbiornika lasu. Dnia 5 
kwietnia br. pozostawili 3 
nie zagaszone ogniska, które 
wiatr rozdmuchał i przeniósł 
na wysuszoną trawę. Spłonę­
ły 2 ha mieszanego lasu i 
uprawa sadzonek. Straty 
wynoszą ok. 10.000 złotych.

* Dnia 13 ub. miesiąca w 
Wiśle-Bukowej spłonęło 4.000 
m kw 8-letniego lasu. Przy­
czyną pożaru było niedozwo­
lone wypalanie suchej tra­
wy, na domiar złego w bez­
pośrednim sąsiedztwie młod­
nika.

* Beczkowozami a Jawo­
rzynki, Istebnej, Wisły, 
Ustronla-Polany (na specjal­
nych terenowych podwoziach 
„Star-C6”) dowożono wodę z 
centrum Wisły do gaszenia 
i zabezpieczania drewnianych 
zabudowań gospodarstwa An­
ny Krsok w Wiśle — Koby­
lej 11. Pożar powstał 23 
kwietnia br. na skutek spa­
wania w drewnianym bu­
dynku gospodarczym samo­
rodnej konstrukcji ciągnika 

potowego, w którego zbiorni­
ku znajdowała się benzyna. 
Ogień przerzucił się na przy­
legły budynek mieszkalny, 
ale tylko nadludzkiemu wy­
siłkowi strażaków oraz spraw 
nemu dowozowi wody, pro­
wadzonemu w karkołomnych 
i trudnych warunkach (jeden 
z samochodów stoczył się z 
wąskiej dróżki leśnej) udało 
się zapobiec poważniejszym 
rozmiarom strat i skutków 
ludzkiej bezmyślności.

• Tragicznie mogła się 
skończyć alkoholowa libacja 
w mieszkaniu Edwarda Mi­
chalaka przy ul. Armii Czer­
wonej 34 w Cieszynie. Dla 
zneutralizowania dymu z pa­
pierosów biesiadnicy zapali­
li świecę, a potem posnęli. 
Płomień z dopalającego się 
ogarka zdołał zapalić stół, 
następnie dywan i inne sprzę 
ty wyposażenia mieszkania. 
Pożar zauważono dopiero o 
7,30 dnia 3 bm. Wezwana 
niezwłocznie straż pożarna 
ugasiła ogień, dzięki czemu 
straty wynoszą tylko 6.000 
złotych.

• Błyskawiczna pomoc są­
siadów oraz niezwłoczne po­
wiadomienie straży pożarnej
— która właśnie odbywała 
(we cotygodniowe ćwiczenia
— uchroniły drewniany bu­
dynek, kryty zmurszałym 
gontem, od niechybnego pa­
lenia. Dnia 9 bm. w Wiśle 
przy ul. Reymonta 9 iskry 
z komina, upadające na po­
krycie dachu, spowodowały 
pożar- Zauważył to sąsiau 
Paweł Szarzeć, który przy 
porno ?y syna niezwłocznie 
przystąpił do lokalizowania 
ognia. Reszty dokonała przy­
była w porę straż pożarna.

(TK)
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tow~) park mas ynowy jak 
najlepiej profilował, by 
drwal ni tylko wzrost pro­
dukcji, ale i poprawę jej ja­
li osm

Równocześnie misii ,x>*  ie 
wmni być reeesnikami dal­
szego .zeroko pojętego po 
«t pu teohmeano-orgsnisaeyj- 
nego, cezraędnie i celowe ges 
podarować czasem roboczym, 
troszi jyć sję o dyscyplinę i 
warnnki bhp na powiezzt 
nym im odoinkn pracy w aa- 
k’ idzie.

O mikeeeaełi bądi niepowo­
dzeniach mistrzów decyduje 
również to, ozy oda Im się 
■tworzyć właściwy klimat 
praey w kolektywach.

J«kic natem cechy powi­
nien posiadać mi itr w no ro- 
ere» tym «_kładzik pcacyC

Mta s to być przede w««; st- 
h»m v yitakiej Liazy faoho- 
■mee, debry organizator i wy 
ehe*  iw», ki roe nik, a Jed­
nocześnie najbliisaj d . .idea 
«społu. W jego ręku skupia­

ją się funkei techniczne, er- 
ganiriieyjne i wyi h rwa wer e. 
I ten właśnie thpekł: organi­
zatora produkcji i wyełao- 
wrwcy jest smsi golnie moc­
no ćentowany w nowej u- 
ehwale Rady Ministrów, Mó­
ru precyzuje obowiązki i roz­
szerza w znacznym topmu 
uprawnieni*  kadry mizónow- 
skiej.

DKeg*  »ei n naradzie, w 
którvob uczestniczyliśmy, mó 

rlono nie tylko o sposobach 
zmierzających de i. 'konania 
wiąlostrennych zadań mis 
trzów. Debatou'*  10 takie ne 1 
określeniem kierunków roli- 
zśćji nowych decyzji podję­
tych przez Rząd, który wy­
pełnił tym samym zalecenia 
zawarte w Dębu ale VD ZJ*-  
dn partii w tej sprawie.

Nie ulega ’ .ętpliwośoi, ae 
abv mistrzowie mogli pars« 
lepiej wywiązywać się ao 
swoich tbo .vi.‘»‘t6w, trreba 
im zapewnić de tego odpo­
wiednie warunki. Winni prze 
de w .systkim dobrze znać sta­
dani a społeczne - i opodi roso 

'ych przedsiębiorstw i wy- 
«tlałóc, aby móc je przelo- 
żyć na konkretne programy 
Si i zweien brygad i pojedyn- 
e-vch pracowników.

Ją Jednak przykłady — t 
nadawane je w dysknsji — 
Be w niektórych «składach 
me zawsze mistrzowie sopra­
na ni ss na nrrady produkcyj­
ne pisedsiębUrstwa. Częgfo 
sa oni taki zbyt nneołężml 
czynnościami aPminisfn ,cyj- 

WIEI.Kr o WIAT CAPOM 1C 
— J n Lam. Powieść satvrvez- 
no-polltyczna pn - istawi >1»ca 
dzieje uustriacklego bluio 
krety. stáry w zalétne^., od 
zmieniatącei ale koniu-kutry 
nolttyez. ej w » wczesnet XIX 
wieczne! Galicji zmieni* .iaro- 
e-iwoić 1 poglądy. Trafnie na­
kreślony ob-»- ówczesnego 
..Inh etwa Galicji 1 Gtodome- 
rii” oraz ci kawy, wartki tok 
łierr«e’i. WLiterackte. cena M 
złotych.

nymi, nadmiei n , sprawoz­
dawczością, co pochłania im 
sporo e-asu, ograriczając tym 
samym możliwebezpośre­
dnim kierowania produkcją 
i zasadniczej pracy w ród lu­
dzi.

> tymcza-em mistrz musi 
być w tałym kontakcie z za­
łoga. dobrze znać a rój zespół 
i ki atałtoweó w nim w< śćl- 
wo stosunk: międzyludzkie. 
W k-żd«j brvgwdzíe wysne- 
puje hov !• m codziennie wie­
le różnorodni uh problemów, 
kłore najlepiej mogę rozwią­
zać właśnie he-pośrełn1 prze­
łożeni.

I jeszese jrdn*  ważna spra­
wa Corocznie « • przemy..! n 
trafiaj*  no te rastępy praeow 
nfków — główni*  *bšolwen-  
tów 1*61  przyzakładowych I 
technicznych. Przystosowanie 
ty jh «Błodyeh jadł do wymo­
gów i rytmiki i rodnkcji, 
,prei ie wprowadzenie ieh 
d y »łrTenta v fabrycznej to 
również po aśne zadanie mis 
trzów.

Wresatfo kwestia autoi-te­
ti*  przewijająca się w dysku - 
s i eelmowsiitej, o której 
pisał! my i w wielu innych 
■zakładowych naradach. Rodzi 
ów antorytet przede wąrygf- 
kln dcglebna majomość war 
■etatu r ■» , wiedua faeho- 

ra, doświadczenie oraz umie­
jętność sprav nego kierows • 
nia zespołami Indzkf mi.

I ozy się z tym spratra u- 
tewieraego k: rtu Kenia mis­

trzów, podnoszenia ] oziomji 
ich wiedzy zawodowej i na- 
jomeśei .,aul społeez- 
nyeb: mejologj, prycholo- 
gli i pedagogiki praey. Mo­
żliwości te itwarta noy a
uchwala Rządu, I tóra daje 

jlep “"m rpośród grena 
.'redniej hadry technicznej 
szansę zdobycia tytnłu mi 
tera ypl<*moT_ ’ani go i rów ■ 
noczeónie - zsypania dadst- 
kót funkcyjnych.

Newa uchwala zapowiada 
tórac szerokie wprewodzenle 
íandujxn miutrzowsklego, da­
rto tym iramyw większe me- 
liwafai oddziaływania aa za 
»gę, sprawiedliwego uagra- 

dzania a ijtrp zyel pracowni­
ków za yuriególno osiągnięcia 
zawodowe.

Dchwala rządowa stwany- 
ła retem warunki uapewnia- 
jąee podniesienie rangi I ->n- 
toryłetu średniej kadry teeh- 
n’cznej. Szeroka lat debata, 
która toczyła aię niedat.m 
wśród kad-j mistrzowski- ), 
niefabo uaktualniła i w pełni 
Uijlriadomil z wahres jej ibo- 
wiązków, - Jidań, ipn mieć.

Teraz chodzi o te, by wy- 
nłka ęe*  r nehwały i a dy- 
sku: H postanowienia jak n*J-  
Pcłnłej spożytkować w eo- 
dżlenfipj p>aktyee przedsię- 
H »ratw, a tym samym si.ro- 
lać nowym, wyi *ym  pr ‘i-re 

-ot I naszego życie i ęerpo- 
darkf.

OPOWIADANIA FANTA- 
-IY( ZNB — Henryk Vogler. 
Wznowienie cieszących się du­
gą poczytnoścla odov1«u‘ił w 
kt< rycn elementy fantastyki 
wii te się z f ii taml s. cjtrp- 
niTt! ml z naszej rzeczywiste .- 
cl. z re ilnyrul zíiv-ute mi sdo- 
łecznymi. ol yc ajowyml l mC 
rolnymi WLdterackle. cena 20 
złotych.

VAL H^CUM PLT»“T t - 
gorsy Wittlin. Treśeii kalą. ki 
.lest satyrv.czne. saróąpm 
dnwcipr.^ przedstawienie sze­
rokiego Wc-blei.iu społeczni go: 
ohywłftel — urząd Autor kre­
śli pśhórame syfiacvln» oby­
watela wvsteni. laceko w roli 
"elenta w różnych Lis^rtu- 
cjucl.. »ukazu1* nsy- ÿcdogle. 
mentalność -rrędnlką 1 neten- 
ti ich ftajer-nt -ten imki oraz 
zachowania. Książka m i.‘*ans  
■,«ym. b-.-wnym Jęz,k.em, 
Stenowi tnteresui-ca lektur 
dla ązeroklrgo kręgu czytelni­
ków. KiW. eona M d.

Z lewej: Budowa w czynie »połecznym przedszkola w Niero djJmlu. • Po prawe): Roboty przy szerokim deptaku wzdłuż 
ul. Objazdowej w Skoczowie. • Zdjęcia: Tadeusz Kopocżek.

PARTIA W ZBIOROWYM DZIAIANW
(DOKOKCZFNtF ZI TO 1)

Zakładów Kartoniarskieh, 
które to załjgt udr-ielił» rów­
nie*  cei.ntj pomoc ' materia­
łowej 1 finaruowej.

Dj—zego postąp a dokona­
no w urządzeni", cieszyń­
skiego am. .?'.atru, „ťzie wy- 
korurto płot siatkowy, usta­
wiono la*vki  dla fyriąca 
oób, wyżwirowt no alejki. 
Dwa tkwery wykiuane to- 
rtały przy ul Kochanow­
skiego, rdzic zamontowano 
również ławki parkowe i 

wykonane aUjki. W zarnym 
centrum miasta, prze ul. 
Stromej, powstały piękne 
tereny zielone, uporządk 
wano też karp przy ul. 
Menu iszk. oraz skrzyżowa­
nie ulic Bielskiej i Stawo­
wej.

U zestnicy czynu praco­
wał*  również w innych 
punktach miasta: w perku 
przy ul. Liburnia, w Lrsku 
Miejskim, przy «»znoszeniu 
harc oskiego oirodka na 
Gułdowech, budo” ie toru 
motocrossowego w Boguszo- 
wicaeh. I choć roboty n‘e zo­

stały tum w pełni zakończo­
ne, uzyskany lostał znaczny 
1 ostęp.

W r* “których zakładach 
przemysłowych miasta człon­
kowie partii i tailli do czynu 
pre dukevjnego. M. in. w 
..Zampolu” wyorudukowano 
ponad zadrnii planowe 11,5 
tys. poszukiwanych zamków 
błyskawicznych, zaś w „łu- 
w nil” — 1,2 tys. «pod, n*k  
dziecięcych.

Cle izyńska młodzież zor­
ganizowana objęła patronat 
nad budowa p.rku zabaw 

dziecięcych w Lasku Miej­
skim. gdzie stanęło do pre- 
cy k.lkuset złonków ZSMB> 
Ogółem wzięło udział w 
(Szynie Partyjnym na tere­
nie Cieszj na prawie 3,5 tys. 
osób.

W Skoczowie pra .e kocan- 
trowały się w dzielnicy Gór­
ny Bó., gdzie wznoszony 
Jest ośrodek I _kr sacylno- 
wypoczynkowy. Gb wn gru 
pę st .nowi, tam członk iwie 
partii z jdlewni i „Pleda­
mi”. Natomiast pra 'ownicy 
Kuźni FSM pomagali przy 
bud( wie baseru kąpielowe- 

Z lewej: W Wiśl« gross prac poświęcono dalszemu upiększa nlu I urządzaniu dzielnicy rekreacyjnej na „Jonidle". • Po 
prqwej: W Parku 1 -racylnym w Ustroniu wykonywano amfi teatralnę widownia orzyszłej mu*,zli koncertowej. • Zdjęcia: 

Tadeusz Konoczek.

Z lew«j: Pracownicy CELMY przy audowle deptaka wzdłuż al. Jana Łyska. • Po prawej: Szereg podstawowych prac 
wykonano w przyszłym Ośrodku Horcer ikhn w Gułdowach. * Zdjęcia: Janina Ciupek.

,"0 w mieście. Młodzież LOr- 
„imzowana widzieliśmy w 
kilkudziesięcioosobowej jru- 
pie przy ui Stalmacha, gdzie 
układano chodniki i porząd­
kowano pnbocza.

W mieście i gminie Ske­
czów prowadzono prac, aż 
w 31 runktach, w tym w 10 
wioskach. W Barbutowleach 
miodzie:' kontynur wała np. 
roboty przy budowie k’ bu 
młodeg o rolnika, w B adni- 
cach pracowano przy budo­
wie przystanku kolejowego, 
zaś w Wiśl r przy wznosze­
niu d 'mu ludów eio. Rekul­
tywację 20 ha żwirowiska 
grzeprowadzono natomiart w 

ichabach.
Ogółem uczesf ..lcz/i_ w 

niedzielnym Czynie na tere­
nie miast.ą i „miny 1,5 tys. 
osób.

W Wiśle główny front ro­
bót stanowiło Jonidło, gdzie 
kontj nuowano praee rozpo­
częto w roku ubiegi ?m. U- 
kładano m in. krawężniki 
wzdłuż alejek, powięk: zono 
Ńiisko, wykonano prace po­
rządkowe i upiększające. 
Członkowie partii * PKS za­
zielenili natomiast teren wo­
kół dworca autobusów g*.  
Łącznie wzięło udział w 
czynie ok. 500 »’ZPR-O"'cóv’, 
jak również liczr * rzeszt 
i icTasoWiczów.

Niemal tyleż osóo praco­
wało w nte-oi.e niedzielę w 
gminie Haźlach. Najważniej­
sze fronty robót stanowiły: 
ułożenie dywaniku asfalto­
wego i utwi rdzenie na­
wierzchni drogi i kierunku 
Kończyc w Brzezówce, niwe­
lacja terenu koło stratni' y 
OsP w Kończycach Wielkie' l 
budowi parkingu przed stra*,  
nicą w Zamarskach oraz pz - 
co ziemne przy budowie 
urzędu gminy w Helach, i. 
Gremialnie wż.,ia udział w 
Czynie ^odzież ZSMP a 
Końozye Wielkich.

W gminie Dębew«_ upo­
rządkowano teren wokół obe­
lisku w Dolcacł wyr moi.to- 
wi.no drogi OSP w Ogredse*  
nej, zbudowano zatokę na 
przystanku autobusowym w 
Słmoradzu i wyremontowano 
przystanek PKS w Iskrzy- 
ófynio.

PZPR-owcy z Ustronia po­
rządkowali teren parku Ku­
racyjnego i przygotowywali 
teren pod pole campingowe 
w Jeleiocy. Prowadź no tak­
że prac o na rzecz przedszko­
la w Nieredaimin.

Prace w mieście i gminie 
Strumień miały charakter 
głównie inwestycyjny. Człon­
kowie partii wzięli udział w 

budowie ośrodka portowe 
rekreacyjnego w Mrumienin, 
sali widowisko: ,u-kinowej w 
Pruehnef, ośrodk zdrowia w 
Drogomyśl«, domu ludowego 
w Zabłociu, przedszkola w 
Zhytkowi*  i drogi Bąków — 
Rychułd.

Około 200 oeób pn owal« 
w Istebnej. Ich dziełem jest 
ośrodek wypoczyn*  t nie­
dzielnego w tej mie*scowoś-  
ci, basen kąpielowy v ławe- 
r .ync» i remont drogi Kc a- 
rżysk w Koniakowie.

Są to tylko przykłady. 
Prsyklady prac, dzięki któ­
rym region n >s ryska! na 
piąknie i urodzie. . Przykła­
dy poparcie dli polityki p ir- 
tii ustalonej na vn Zjeř£. ie 
Przykłady ntiamoścl PZPR- 
owców, członków stronnictw 
poliřycrnyeli i bezpartyjnych 
dla dobra kraju i społeczeń­
stwa. Przykład) nowoczesne­
go rozumienie pojęcia patrio­
tyzmu. <»>

„POCIĄGIEM 
PRZYJAŹNI

DO KRAJU RAD
W niedziel,1, dnia 23 maja 

W) runzy z ( leszyńskiego do 
Związki Radzieckiego 80- 
esobowc grupa akty wii tów 
społeczno-politycznych, głó­
wnie działaczy Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Rtdzi-c- 
ki«..i

U< zestnicy tradycyjnego 
„Pociągu Przyjaźni” zwiedz.» 
Mińsk, Mosk«*ę  i Leningrad.

SZTANDAR 
DLA SZCZEPU

P' J po.,.nikien*  „Poległym 
Za Polskość Śląska” w Skc- 
ezowie -dbyłą się podnioiła 
harcers..a uroczyjteść. W o- 
becnośc gospodarzy miasta, 
delegacji ZBoWiD-u, przed­
stawicieli iniejscuwych zakła 
dów pracy, GSP i Komendy 
Chorągwi Bielskiej Szczepo ■ 
-”i H .carskiemu przy SP-2 
wręczono 3Zt' ni ir i nadano 
imię Tadenaza Kościuszki.

(cz)
PRZEPRASZAMY ZA 

POMYŁKĘ
W reli cji z cieszyi-sl ~‘go 

zlotu £HP, zamieszczonej i 
poprzednim numerze GŁO­
SU, napijaliśmy, że w urn 
czystości nie uczestniczyć 
szczep h ircei-?4 pr»y Szko­
lę Podstawowej nr 4 w Cie- 
teynie.

Czu'emy się w obowiązku 
przeprosić dyrekcje szkoły 
oraz harcerki i Lureerzy ze 
dzczepu za nieci iłą informa 
Równocześnie informuje­

my, że a>.tor„m zdjęć na 
■tronie trzeciej w ostatnim 

ui n. rzi GZC jes*  Sł.ani«łew 
Piszkiowicz.

DNI 4 12 STYCZNIA
1945 ?(JKU rozpc -zela 
się wielka ofensywa 
Armii Radriecf.ci ni 

olhn ym<m froncie długości 
od Morzą Baltycxijgo do 
Karpat. Miała ona przynisść 
wy ’wo’.enii reszcie ziem 
polskich.

Jednak n ;ion ciez*yń«ki  
muąiał j-jzeze dlu to ezekać 
na wolność.

Jedną a pierwzzych wy­
zwolonych miSjecowości Cie­
szy ńbkiego był Strumień i 
przyległe do niego po rtro- 
nie wschodniej wieski. W 
wy niku działań woji nnyrh 
w t miejscowości Smiccito- 
n; eh zostało 90 proc, budyn­
ków miesTkalnvch i zroudo- 
rań. Całkowitemn zniszcze­

niu uległo mienie państwo­
wa, ipołc^ąne i pry . atne, 
poległo blisko ! OCf kołnierzy 
radzieckich, straciło życie 
wielu mieszkańców mia.ita 
oraz najbliższej okolicy.

W sąsiednim Chytku, w 
okrąsie od 11 lutego ao Itt 
kwietnia 1845 roku (Hiległo 
około k) radzieckich ćołn.. ■ 
rzy, cukrownia swtała zni- 
szerona w 80 proc., a w oS 
proc. zcHldoi rama mi u‘ikal- 
no i gospodarcze wioski.

Pr ci< "kich bojach o Stru­
mień i Chybie Niemcy ścią­
gali nowo posiłl.t, znacznie 
-zmarniając swój teren o- 
broiiny. Tot i oddziały 4 
Frontu Ukraińskiego żmn- 
. zone były do zatrzymania 
się. Linia frontu ujteliłąsię 
wzdłuż Pawłowic, Strunu i- 
nu, Chybia, d klej ‘orrm ko­
lejowy» w ..erunku Sko­
czowa, przes Górki w bronę 
granic) a Lipowcem i ta! : 
wchodziła w rejon górcki, 
gdzie nie przekroczyła w sa- 
ludzie grant y byłego po’ na- 
tu cieszyńskiego.

Nocą z 25 na 26 marca od 
stron.: Prurhml wkroczył, 
do Kończyc Małych pierwsze 
oduziały radzieckie. V.'aÏMi 
1-wały n.eprzerwrnie oko'o 
3 tygzdni O 'utecznie wy­
zwolenie wiusKi nastąpiło w 
dniu 30 kwietnia. Powraca­
ją« a ewakuacji lut no.\ 
mogła dopiero tera« uinec 
ogrom zmazejeń wojennych: 
ąn lone i zru jnowane do .10- 
stwa, trup; kołnierzy wśród 
a. steków, płot <s r (1 szcza 
zabudowań. W łym tragicz­
nym ok> Mia zginęło na tere­
nie Kończyc Mał-ch 38 osób, 
w tym 11 kobiet. Pom d 50 
budynl :ów mieszl alnych u 
legio zburzeniu, 31 zostało 
■pąlonyeh.

Bardzi.j skomplikowana 
sytuacja wytworzyła się w 
reioni- górskim, a szczegól­
nie w Brenuej, wokół Wisły 
i w Istebnej. Te*eu y te zna­
lazły się pizez jakiś ez^s w 
tak zwanej strefie między- 
f rontowej. Po wycofań'u się 
Ni« mców, n ihtebniuńBkim 
' otaielr saczęto śpiewać pol­
ski*  pi< ni, _i z lasów po s- 
li wracać do swoich dom< o 
partvzanci, którzy rozbroili 
miejscowy pci-tei TiieR policji, 
zebrali broń i areszt ową'i 
anienaryidronego am‘skomis- 
sari Eryka Scharza, a kilku 
hitlerowców i zdraiców po 
rozprawie roastr: alali w w ■ 
jonit Baraniej Góry. Lecz 
nieb« wam ra Istebnę spad' 
♦ra (iczny cios, wo jat o nie­
mieckie wróć ło, zjechało ge- 
-łapo. Nastały *r<  sztowania 
i rozstrzeliwani?.

W dniu 30 kwietnia w go­
dzinach popołudniowych pa­
dly pierwsi e struły r.idziac- 
kich armai. V>nia 1 maja 
letebna była Wolna.

W czasie walk o tę mi-r j- 
•cowość hi lerow tej ludo­

bójcy rc—itrzelali 2u m.odvi h 
górali, na gilotyni« ścięli b. 
powiesili 6. Ponadto nie­
miecka policja -».amr rdowal- 
4 osoby. Zaarer. towano tak­
że 32 ibywateli, 20 s nich 
powędrowało do więzień w 
Cieszynie i w Mirowi.: na 
Morawach, 12 1 otrzymano w 
czasie powrotu w Jabłonko­
wie i -orstrzelano.

Hitlerowcy podpalili rów­
nież budynki mieszkalno i

;uspodarcze. Rozebrane iłyn- 
ne muzeum iatebniańsLi :, 
mieszcząc*  się w budynku 
artysty mi larza Ludwika 
KonŁTZew 1 iTgo, zniszczeniu 
uległa bibliotika Macierzy 
s .. Inej, sl radziono 6 dzwo- 
n< w z 1 ościolów i wiele dro­
gocennych zanytków kultu- 
Ty-Oiw<.<-ni za akc tę rbro*-  
na na komisai *a  i policje 
n emiecką w lï’ebnaj mi“J 
byc jorodniczy p’ar. pasgrfi- 
kacji Jaworzynki jej spa­
lenie i całkowita zaglua .. 
Jednak szybkie natarcie 
wojsk radzieckich udarem­
niło formacji SS wj konanie 
tegc umiaru.

Warta przypomnienia tu­
taj jest równie Brenna Już 
w jtyczniu 1945 roku party­
zanci i snneńscy zlikwido­
wali kilkunastu Niemców, 
zdobywając samochody i 
więkrie ilości bron., a na­
wet przez okres Kilkunastu 

dni sprawując rządy we Wsi. 
V’ tym czasie padi o wielu 
party* ant.ó”z, juk -lan Bara­
basz, Tadeusz Mach, Józef 
Paluch, Stefan Lewicki, 
Franciszek Tarnrcva, K irol 
Heczko, Karol Jędrusik. Zf i- 
nęli także wywiadówce ra­
dzieccy: Tirr ofiej Paczinkow 
i Aleksiej Ilczuk.

Pm I koniec lutego 1945 ro ■ 
ku Niemcy spalili *”wcom 11 
jeńców narodowości wło- 

kie j i 4 Poh ków — W’łi idy- 
slawa Grenia, Jana Kisiałę, 
Józefa Kocurka i Karola 
Holeksę. W tym ezasæ rów­
nie: spalono żywcem Adol- 
II 1 Wiktora Me ikałów.

Pode unie jak do I-tebnej, 
równie’ d~ Brcnnej ponow­
nie powrócili Niemcy i tym 
r„zem zatrzymali . ię tutaj w 
zasadzie az do 6 kwietni*.  Z 
częścią wojik hitlerowskich 
trzeba jeszcze bj lo bić «ię 
aż do końc i tego miesiąca.

Inae’1 j nieco było W Gól • 
kach Wielkich czy Pierśccu. 
Już w lutym tereny te opuś­
cili niemieccy ur_,*dnicy,  al*  
pozostało wojsko. W począt­
kach kwietnia oddzw y ra­
dziecki: przełamał" klinem 
opór h?‘Krowców i od F»ro- 
ay Nalęża wtargnęły do Gi>- 
tek, zajmując takie strategi­
czne wjn- sienn. jak Gór­
ka. Wi talus*,  Buczę i Ze- 
erzydk. Stąd 1 lOgły kontro­
lować całą okolicę w doli­

nie Wisły i Brenn cy. Niem­
cy opuścili gór ck'o przy­
siółki w nocy z 30 kwietnia 
na 1 maj..

Dnia 7 kwietni i wyzwolo­
ny został Piersriec. W.ele 
domów było uszkodzonych i 
spalonych, teren zaminowa­
ny. po a pokryte rowami 
strzeleckim Wszędzie znaj­
dowało aię mnóstwo zasie­
ków.

W następstwie toczących 
si*  .alk bardzo uci.rpu ła 
ni« daleka Prui hna. Niemal 
w 'Ki pre : uległy zniszcze­
niu diimy i zabudowania go- 
podarcz« spł onęły b.ek’y 

dzisiejszej Stadniny Kom, 
w gruzach leżały 2 * budowa­
nia dworca koltowego, «ta­
re! i nowej »zkolv, cefieini. 
Lecz i tu nadsz >dł długo 
ocrekiwany pierw szomaiowy 
dzień wolność i.

W tym samym dniu wy­
zwolona została Wisła a **<>-  
z*  tym U. troń, Skoczow, Dę­
bów ic. Jaworzynka, Korna­
ków, N'erodzin., uchaby, Ze­
brzydowice.

Dnia 3 ma;., wolność uzy­
skała Cisownica, Gol rów, 
Hasiach, Kaczyce, Kcńczyc*  
Wielkie Pastwiska, Pogwiz­
dów, Puńców, Cieszyn.

Satn Cieszyn był ostatnią 
miejscowością, kiórej wol­
ność przyniosły wojska 4 
Frontu Ukraińskiego. Miasto 
by«o przez Niemców przygo­
towane du długotrwałej o- 
brony Od północy . wscho­
du r pasywa! je pierścień kil­
ku linii okopów, lesto naje­
żonych schronami i kopuli - 
mi pancernymi. Jedna’- sil­
ne oddziały i związki 1 Ar­
mii Gwardii przełamały te 
umocn.enia na przedpolach, 
po ciym z 3 stron weszły do 
grodu.

Podsumowując historię wy­

zwolenia Cietryiiakieio nrzy- 
pomnieć trzeba, iż w niektó­
rych miejscowościach walki 
trwały przez dłuższy czas. 
W Drogomyślu np. walczono 
od *tuńc*  stycznia do ranka 
3 maj„. Mnich był widowi«’« 
działań wojenny :h przez Jz 
dni, Końi zyi e Wielkie pn z 
6 tyi odm, Ochaby prze s 75 
dni, ■ Kończyce Mało od 20 
marc_ do 3 naj i. W Stru­
mieniu ciężkie i irwbwa bi­
twy toczono od 11 luter * do 
końci i wirtma. zaś w Za- 
1 loctu i B„kowi< zmuęunia 
trw iły od 11 lutegc do koń­
ca m irc*.  W Drogomyślu 90 
proc, zabudov rań .*.,*!»  w 
gruzach, a w Ochabach 75. 
Podobn*  ! przedstawi.»! się o- 
brąz Rudniku i Mn cha, 
dzie wslczon.'i o każdy dom. 

Ucierniułj także Zebrz^ do*  
wice. Bąków, Zbytków, Ža­
ta «eie, Ni« rod’im i Sko­
czów. Nrjwi-;k».te straty 
wśród ludności cywilnej 
wskutek dzmłań frontowych 
miały: Stru..'.. bA — 100 osób, 
Strumień Wi?ś 12, Kończyc« 
Wielkie 17, Końcryąe Mai*  
— 16 Pruchna — 27, Mnich, 
Merodzim, Chybie, Droj > 
myśl po 10, Żubrzy dc wice— 
86.

Okraczające do poszcze­
gólnych miejscowości nasze­
go refcionu oddziały ri Iziec« 
ku były witano ze wrrurzc 
niem i radością. Lud/'c wy­
chodzili r budynk w, bun­
krów, schronów i piwnic, 
wieszali polskie flagi, żołnie­
rzem wręczali kwiaty, czę- 
stowili czym kto miał. W 
kilku wsiach zbuduwnno 
bri my triumfe Im (np. w 
Puncowie) oraz wygłaszana 
praemówienia. Redoune chwi 
le wyzwolenia na zawsze 
pozostaną w pamięci cie­
szyńskiego spcleczenstwa.

PAMIĘTNY MAJ 
czterdziestego piątego

BRONISŁAWA^«SZCZEK“
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Już jutro

Rozpoczyna się Międzynarodowy 

festiwal Teatrów Lalkowych
Niezwykle atrakcyjnie za- 

pow.ad. się VII Międzynaro­
dowy Festiwal Te tirów La­
lek. organizowany w dniach 
od 19 do 26 maja przez biel- 
aką „Banialukę".

Jest to wydarzenie o wy­
jątkowym dla polskich Ir - 
k_ rzy : u. -»eniu, gdyż stano­
wi wielkie spotkanie, a za­
razem konfrontację współ­
czesnej ' sztuki lalkarskiej 
wielu ośrodków krajowych, i 
zagram mych. Wj starczy 
wspomnieć, ze na festiwal 
zgłosiło przyjazd 31 teatrów 
laJitowych z .9 krajów

Uroczyste otwarcie impre­
zy nastąpi 19 maja o godz. 
11. Wystawione zostanie wi­
dowisko 8. Obrazcowa „Bra­
cia" w wykonamu Poznaň- 
skigo Teatru Lalki i Aktora. 
O godz. 14. w tym samym 
dniu w zamku bielskim od­
będzie się otwarcie wystawy 
lalek orientalnych ze zbiorów 
Muzeum Azji i Pacyfiku w 
M irŁzawic. Na godz. 15, w 
dmu otwarcia festiwalu, prze 
widziano występ Teatru La­
li k z Kalkut? (Indie) ze sztu 
ką Babindrauatha Tagorc 
„Kraina kart”, a na godz. 20 
przedstawienie Opolskiego 
Tea*-u  Lilek, który wysta­
wi „Paka" Zygmunta Siftn- 
dzika.

Program obfitujący w Leż­
ni.’ widowiska lalkowe będzie 
zapewne nie lada atrakcją 
dla w zystkich zespołów, któ­
re zjadą. się w tych dniach 
do Bielska-Białej, a także 
dla rozsmakowanej w sztuce

lalkarskiej spi łączności mia- 
t‘ i województwa. M. in. do 

Biekka zapow„ dz,ały przy­
jazd teatry z Lubljt ny (Ju­
gosławia), Żyliny, Babskiej 
Bystricy i Hradca Králové 
(CSRS), Lin' oeping (Szw.- 
cja), Oranu (Algier), Paryża 
(Francja!, Nagclsbcrgu fRFN). 
Mille NR!)), Kijowa (ZSRR), 
Toronto (Kanada) Thorbjoru 
(Norwegia), Alba Julia (Ru­
munia), Budapesztu (Węgry), 
Kop inhagi (Dania), Siiven 
(Bułgaria), Tokio (Jhponia), 
tearty lalek z Belgii, Mon­
golii, Stanów Zjednoczonych.

_ Oczywiście w Festiwalu 
biorą także udział czołowe 
teatr; lalek z Poiski m. in. 
bielika „Banialuka", warszaw 
ski „Baj” i „Guliwer”, Teatr 
Dzięci Z igłębia z Będzina, 
„Groteska” z Krakowa, 
reatr im. Ander.-ena z Lu­
bi na.

Ciekawie zapowiada się 
wspólni widowisko trzech 
teatrów lalkowych w plene­
rze, w amfiteatrze pod skocz­
nią „Skalite” w Szczyrku: 
Pozańskiego Teatru Lalek 1 
Aktor-. Loutkowego Diwad- 
La a Hradca Králové oraz 
Bauskicj Bystricy, któr* ’ wy­
stawią „Janosika”. Dniu 25 
maja na dziedzino u garnko­
wym w Bielsku-Białej Di- 
wadle Loutek a Pilzna wy­
stawi widowisko pt. „Na 
zamku Ri.bi". Na zakończe­
nie festiwalu „Baniali aa” za­
prezentuje sztukę Gustawa 
Morclnł „Kowal”. Widowi­
sko odbędzie się 26 maja o 
godzinie 18.

Wiosna kidíiv*E ‘na we „Włókniarzu"
Maj jest miesiącem szcze­

gólnie bogatym w imprezy 
kulturalne. W cieszyńskim 
„Włókniarzu” niemal każde­
go dnia odbywają się intere­
sujące spotkania.

Po konc.r'ie estradowym 
z okazji Sw ęta Pr icy i pro­
jekcji filmt» fabularnego 
pro.i. polskiej „Wesele” zor­
ganizowano niedawno kon­
cert muzyki stereo pt. „Na 
Midem-76”, czyli nąjli pszv,.u 
nagrań z festiwalu piosenki 
Eurowizji. Imprezę prowa­
dził redaktor „Panoramy” Z. 
Kiszakiewicz. 1 ima 8 maja 
odbył się w klubie kolejny 
wieczór zorganizowany przez 
działaczy młodzieżowych Fa­
bryki Automatyki Chłodni­
czej. Sporo widzów zgroma­
dzały także spotkania z po­
pularnymi aktorami Wień- 
czysłiwem Glińskim 1 Woj­
ciechem Pszoniakiem.

W najbliższym czasie 
„Włókniarz" zapowiada pro­
jekcję filmu prod. czecho­
słowackiej „Homolkowie na 
uriopie”, i jugosłowiańskiego 
— „Zdarzenie”, kolejne roz­
grywki sekcji brydżowej, 
w.eczory klubowe Zespołu 
Opieki Zdrowotnej i „Elek- 
trometalu” oraz rozmowę z 
psychologiem mgr. II. Kohut 
na temat „rodzina a szczęś­
cie”.

Do najatrakcyjniejszych 
niewątpliwie. imprez nalężtć 
będzie » .stawa „Vetius-74” 
ezynna od 20 maja do 5 
czerwca w salonie wystawo­
wym i, spektakl „Kiedy ranne 
wstają zorze”, przygotowany 
przez aktorów Sceny Pol­
skiej w Czeskim Cieszynie, 
a reżyserowi ny przez Marka 
Mokrowieckiego i Karola 
Suszkę oraz Wojewódzkie 
Spotkanie Działaczy Kultu­
ralnych z recitalem Igora 
Smiałowskiego. (J)

Nim zostaną drukarzami
W dniu 22 maja w cie­

szyńskim amfiteatrze w ra­
mach Przegląda Aktywnoś­
ci Kulturalnej Ludzi Pracy 
odbędą się imprezy artysty­
czne związane z tzw. 
chrztem drukarskim, czyli 
otrzęsinami przyszłych to­
warzyszy drukarskiej sztu­
ki Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej. Imprezie,, w 
której zapowiedzieli udział 
m.in. przedstawiciele CRZZ 
patronuje Wojewódzka' Ra­

da Związków Zawodowych 
w Bielsku-Białej.

Na program uroczystości, 
mającej charakter otwarty 
dla wszystkich mieszkań­
ców Cieszyna, przewidzia­
no: koncert orkiestry dętej 
„Celmy” pod dyr. Jana Gru 
chla (godz. 12—13), ceremo­
nię otrzęsin (godz. 13—15) 
oraz fertyn robotniczy 
(gódz. 15—18), w czasie któ­
rego przygrywać będzie zes 
pół muzyczny drukarzy

Ostatni, co tak urokliwie prywat
ROBERT DANEL

BYŁO TO przed kil­
kunastu laty, zimą. 
Od niejakiego czasu 
interesowałem. się 

już cieszyńskim folklorem 
i byłem pełen podziwu 
dla jego piękna, bogac­
twa. „Warto by się prze­
konać, ile z tego zostało do 
dziś” — rzucił kiedyś w 
luźr j rozmowie znawca 
problematyki i serdeczny 
opickui 1 wszystkich po­
czątkujących regionali­
stów dr Ludwik Brożek.

Słusznie należało się spo 
dziewać, że jeżeli folklor 
gdzieś jeszcze tętni ży­
ciem, to w Bcskićach. Ru­
szyłem zatem w góry. Po­
nieważ oneg-iaj, jeszcze 
przed studiami, odbywa­
łem krótką praktykę pe­
dagogiczną pod okiem nic 
żyjącego już dziś kierow­
nika i-.tibnia>.sklej szkoły 
I ranos-ka Sikory, właś­
nie do niego skierowałem 
pierwsze kroki.

Nie byłe łatwo. Więżą­
ca z trudem koniec z koń­
cem redakcja nie dyspo­
nowała podówczas ani ma 
gnetofonem, ani mikrofo­
nem, pożyczyłem więc po­
trzebny sprzęt u kierow­
nika Miejskiego Domu 
Kultury Jana Cieślara 
który udzielił mi równi) ż 
pierwszych wskazówek co 
do posobu posługiwania 
się skomplikowaną, jak 
wtedy sądziłem, aparatu­
rą.

Uginająe się pod cięża­
rem masywnej „tonetki” 
pojechałem zatem do 
Istebnej. Ki równik Siko­
ra, widząc że pudło wycią 
ga chudcrlawemu mło­
dzianowi kości ze stawów, 
ulitował się nade mną, 
zapakował do jakiegoś zde 
zel twanego „j rpa” czy in 
nej „terenówki” i powiózł 

'prost do domu państwa 
Kawuloków, zapewniając, 
że jeżeli o bajanie eho^zi, 
to z pełną odpowiedzial­
nością polecić może ujca 
Jana, a jeśli pozyskam 
sympatię domowników, to 
znajda się w chacie i inni 
gawędziarze.

Przedstawiwszy mnie 
gościnnym gospodarzom, 
kierownik Sikora pożeg­
nał sie 1 pojechał do wo-
Jcj szkoły, pozostawiając 
mnie sam na sam z nie­
wiastą w kwiecie wieku 
i hożą dziewoją. Gospoda­
rza domu nie było, krzą­
tał się snąć po obejściu.

Rozglądałem się cieka­
wie po kurlawej izbie, 
która znałem dotąd tylko 
z opisów, bez trudu do­
strzegłem porozwieszane 
po ścianach Indowe instru 
menty, podziwiałem rzu­
cający się w oczy porzą­
dek. który trudniej tu 
wszak utrzymać aniżeli 
w wyłożonym dywanami, 
wyposażonym w biełeca 
wodę. ga{ i elektryczność 
mieszkaniu.

Jan Kawulok, skoro się 
tylko zjawił w izbie, nie 
wyraził najmniejsze­
go zdziwienia moją nie- 
spod: iewaną wizytą. Po­
mogła mi reputaci, „Gło­
su”, w którym to i owo 
już opublikowałem, . któ­
ry tu właśnie, w górach, 
miał od samego początku 
i ma chyba do dziś swych

najwierniejszych czytelni­
ków. Bez trudu też zna­
lazłem z gospodarzem 
wspólny język, aczkol­
wiek gwarą, którą się roz 
myślnie posługiwałem, 
różni >ię wszak nieco od 
śpiewnej, pełnej słowac­
kich wpływów fwary z 
istebniańsko - koniakow- 
skiego pogranicza.

Pan Jan zaczął opowia­
dać. Mówił ze swadą, ni*  
krępując się ani trochę mi 
krofonem i powarkująci, 
„tonetką . Mówił o Czu- 
banioku, co to żywcem 
chciał się dostać do nieba, 
o aężu Ztotogłowcu, ryso­
wał przed moimi oczyma 
podaniową historię bes­
kidzkich "órali. co to r 
towaii z opresji króla Ja­
na Kazimierze.

Już wówczas byłem za­
chwycony nie tyle mno­
gością wątków, które znał 
tvyšlhienily gawędziarz, 
ile bogactwem wplata­
nych w treść realiów, by­
strości ą obserwacji, jędr- 
lym, plastycznym języ­

kiem, za sprawą ktbregj 
każda, najbardziej nawet 
banalna historia nabierała 
rumieńców żyda, tchnęła 
autentyzmem tak suge­
stywnym, że gotów byłem 
uwierzyć, iż materiału na 
bruciiki udzielił naszym 
góralom I itotnie wdzięcz­
ny król polski.

Tak się zaczęła ta nasza 
mająca trwać wiele, wiele 
lat znajomość. Choć uży­
tek z nagranych gawęd 
zrobiłem mizerny. Czy to 
bowiem pana Cieśiarowe 
nauki były zbyt lakonicz­
ne, czy też ich adept za­
licza się do niezbyt roz­
garniętych, dość że w 
trakcie przepisywania t< k 
stów z taśmy poważną ich 
część po prostu... skaso­
wałem i ostały się tylko 
fragmenty.

Sporo trudności sprawi­
ło mi zresztą prawidłowe 
odczytanie zapisów. Ileż 
to razy puszczałem mag­
netofon i znów cofałem 
taśmę, by się upewnić, czy 
pan Jan rzeczywiście użył 
na przykład słowa „jor”, 
którego — choć Cieszy- 

niak nigdy wszak nie sły­
szałem. Dopiero znacznie 
później miałem się dowie­
dzieć, że oznacza ono po 
prostu wiosnę i zostało 
żywcem zapożyczone ze 
słowackiego....

Potem było już łatwiej. 
Redakcja dorobiła się 
grundiga", a wreszcie ma­
gnetofonu kisetoweco, cał 
kiem n ‘źle oswoiłem się 
ze wszystkimi owymi iste- 
bniańskimi „nadkończa- 
mi”, „rzetożami” i gac­
kami” przede wszystkim 
poznałem zaś bliżej pana 
Jana, z którym łaczye 
mnie zaczęło coś, r czogo 
się szczycę- a co można by 
określić rodzajem zazvlos- 
ci. Przypieczętowa . my 
ją niegdyś w „Central 
ncj”, gdzie Kawulok, acz­
kolwiek stronił dość kon­
sekwentnie od trunków, 
wychylił kielicha, żyt- 
niówki, a te człowiekiem 
był honorowym, zamówił 
następną kolejkę, zanim 
wypiliśmy do końca pier­
wszą...

Znajdzie się zapewne 
sporo kolegów po piórze, 
którzy oddadzą sprawie­
dliwość zasługom Jana 
Kawuloka, którzy wyliczą 
imprezy, w których brał 
udział, filmy, w jakich 
występów ił, niezliczone 
instrumenty, które ocala- 
liły od zapomnienia Jego 
niestrudzone ręce.

Mnie, który kontakto­
wał się z Nim prawie wy­
łącznie jako a gawędzia­
rzem, niech wolno będzie 
ograniczyć się do tych bar 
dzo osobistych i z natury 
rzeczy marginalnych 
wspomnień.

Z M ARŁ NAGLE 13 
maja, w godzinach 
przedpołudniowych, 
w wieku lat 77. Kie­

dy w kilka godzin później 
telefon przyniósł tę nie­
spodziewaną wiadomość, 
pierwszym odruchem by­
ło wielkie zdziwienie. 
Przecież widziałem się z 
nim jeszcze pitrwszc-o 
maja na ci< „ryńskim ryn­
ku, przecież — mimo śe 
już nie najmłodszy i scho­
rowany zachował Ka­
wulok zdumiewając**  ży­
wotność i w najbliższy 
czwartek miał odbyć spot­
kanie w ustrońskim klu­
bie, gdzie szykowali Mn 
milą niespodziankę espe- 
rantyści...

Zaskoczyła mnie ta wia­
domość również bardze e- 
sobiście, miałem bowiem 
wobec Jana Kawuloka 
swoje plany, chciaiem 
mianowicie spisać Jego 
arcyoiekawy żyeiorys i 
przebogate wspomnienia, 
które niewątpliwie warte 
były publikacji. Spełzły 
te plany na niczym — 
Jan Kawulok nie źyje. 
Jestem głęboko przekona­
ny. że sprawił niezamie­
rzony zawód nie tylke 
mnie, ale całemn cieszyń­
skiemu regionowi, bes­
kidzkiej góralszczyźnie, 
polskiej kulturze w ogóle, 
a kulturze ludowej w 
szczególności. Strata to 
bolesna t niepowetowana.

Pogr.eb Zmarłego odbył 
się dnia 15 bm. w Isteb­
nej.
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(DOKOŃCZENIE)

_ okresie mojej pierwszej 
Ul bibliotecznej pięciolatki 
W doszło do skutku kilka 

spotkań autorskich, m. 
in. z tua>za ęuturk. Maryśki 
ze Śląska — M iriu Warda­
sów n-j i z mieszkanka Górek 
Wielkich, autorka Krzyżow­
ców — Zofia Kossak-Szat- 
kowjka. Miało dojść również 
do spotkania z Gustawem 
Morcinkiem, o co starał się 
szczególnie Jan Broda, ale 
nie wszyscy godzą się odbyć 
spotkań' za skromne kwiaty 
i uprzejme dziękujemy.

Najbardziej wlanym było 
spotkanie z Zofią Kossak- 
Szatkowską. Prcite bezpoś­
rednie i bardzo pożyteczne. 
W pierwszych miesiącach 
1°57 r. autorka wróciła z 
mężem do Polski. Zamiesz­
kała czasowo w Warszawie, 
jednak już wiosną zawitała 
do Górek i po prz) -prowadze­
niu remontu domku osi idl i 
tu na stałe.

Zbliżały sie listopadowe 
Andrzejki 1957 r. Zapropono­
wałem zaprosić pisarkę, któ­
ra była świitną znau zynią 
nolskicb zwyczajów. cz! go lej 
Rok polski ieot najlepszym 
świadectwem.

— Czy w Anglii też nr«ą- 
dzano Andrzejki zapytał nie­
śmiało miody hareerzyk.

— Nie moce stanowczo od­
powiedzieć. że nie. Ale na 
prwnj nie tak wesoło jak w 
Polsce. W krajn przeróżnych 
pięknych zwyczajów — oń- 
rzekla pisarka. 

— Pani jednak nie zapom­
niała o Górkach — odezwał 
się ktoś.

— Nie. moi drodzy! Tęskni­
łam bardzo. Pomyślcie sobie, 
żeby przybliżyć te Górki cho­
ciażby trochę do siebie, te 
wzgórza, które otaczały fer­
mę w Anglii, na której pra­
cowaliśmy, nazwaliśmy z 
mężem po prostu „Buczę”, 
„Zebrzydka”. „Równica”. 
Płynęła też w okolicy na« sa 
„Brennici" Tęsknota za kra­
jem. to straszliwa ehoroba. 
Poli c — emigranci, którzy 
wyjeżdżali w odwiedziny do 
Polski, przywozili z sobą 
trochę rodzinnej ziemi, sym­
bol przywiązania do Ojczyz­
ny Ale wierzcie ml! Jeśli 
Pan Bóg ehce pokarać Pola­
ka. to go wypędza z Ziemi 
Ojczystej! Po polskim „paź­
dzierniku" 1958 roku zdecy­
dowaliśmy wracać do kraju, 
bo Po’ka Jest tylko jedna — 
ta nad Wisłą. Pisze dla swo­
ich. a pisarz bez odbiorcy jest 
pisarzem martwym!

—i Czy radie „Wolna Euro­
pa” nie próbowało panią po­
zyskać do współpracy? — za­
pytałem.

— Owszem. Ale się nie zgo­
dziłam. bo uważałam, śe tak 
zdobyte pieniądze bvtyby ju- 
daszowskimi srebrnikami. 
Polska jest nasza matką. O 
matce nie mówi sie źle!

— Czy może pani zdradzić, 
nad czym teraz pani pracuje?

— Pracujemy we dwoje 
nad opowieścią e rodzie Kos­
saków. Maź który jest histo­
rykiem. szpera za wiadomoś­

ciami, a ja je ubieram w 
szatę literacką.

— A o nas młodych i miod­
nych, czy też pani myśli?

— Pragnęłabym napisać 
dalsze przygody „Kasperka 
góreckiego skrzata” w czasie 

okupacji hitlerowskiej, w 
walce z wrogiem, aś do wyz­
wolenia.

Niestet r- marzeni, pisarki 
sie nie „iścjo. Śmierć prze­
kreśliła lei planv. Zostały 
tylko wspomnienia o kobie­
cie która , <vói kraj kochała 
nade wazvrôko.

Motorem wielu poczynań 
były Koło Przyjaciół Biblio­
teki (KPB) i miejscowa Rada 
Czytelnictwa i Książki Ta o- 
atatnia powstała a raczej u- 
rzędowo powołano ja do ży­
cia 15 kwietnia 1953 r. Z 
dwunastu członków tylko 
pięciu n*e  było figurantami. 
Przewodniczącym został na i- 
czyciel Jan Broda, którv fun­
kcje te pełnił do r 1956. kie­
dy praktycznie rada przesta­
ła istnieć. Pozostałem sam.

O! Przepraszam. Przecież 
do pomocy miałem cał, i 60- 

osoibowa armię k fięgonosz”. 
To przecież mol przyjaciele. 
Z nich postanowiłem skleić 
KPB. pierwsze koło w powie­
cie.

Trzeba będzie jakimś spo­
sobem — pomyślałem —. u- 
ruchomić Koło Przyjaciół

Biblioteki. W dniu 27 paź­
dziernika 1968 r. powiodło się 
Pomagało urządzać wystawy, 
imprezy, spotkania towarzy­
skie i wycieczki. Ciągle my- 
ślnłem jednak, jak uatrak­
cyjnić jego pracę.

W T. 1969 zrodziła się myśl 
zorganizowania zespołu regio­
nalnego. Prowadziłem naukę 
tańców regionalnych oraz 
pi'ÉPi, zfoierałem materiały, 
ab?w zmontować widowisko 
regionalne- Byłem reżyserem, 
konferansjerem, -’enografem 
Niekiedy musiałem ułożyć 
jakiś teks*,  rymowany lub 
skomponować orakującą me­
lodię-

W ciągu pięciu lat praev z 
zespołem ułożyłem dziewieć 
widowisk regionalnych. 1 *wn  - 
godzinn Hanozyne wiesiell 
w r. 1P70 pleć ra”* wysta­
wialiśmy na deskach świet­

licy w Górkach Wielkich. Po­
dobnie było z moimi wido­
wiskami Kumedyja se sabi- 
jsozką. Z chłopskiego pod­
wórka i Kolędnicy. Skomple­
towaliśmy męskie stroje re­
gionalne i po części kdbiece. 
Bawiliśmy środowisko naszy­
mi występami na majowym 
i lipcowym święcie, na do­
żynkach i innych uroczystoś­
ciach.

W naszych owiSkcch o- 
śmieszalióm? wady społeczeń­
stwa (zarozumiałość, egoizm, 
pijaństwo, rozrzutność, skąp­
stwo, przechwałki, plotkar­
stwo, przesądy, obojętność 
dla spraw „połecznych itp.) 
Przeszłość regionalną łączy­
liśmy z teraźniejszością — 
oddziaływając wychowawczo 
na środowisko.

Ani sie obejrzałem, kiedy 
minęły 22 fata mojego prze­
bywania wśród ref a jW wy- 
pęłnionych 12 tysiącami ksią­
żek Corocznie wypożyczałem 
od siedmiu do «śmiu tysięcy 
pozycji.

Czas nieubłaganie 1 mknie 
naprzód. W r. 1954 żegnałem 
się z? zmarłym Karolem 
Chmielem, kierownikiem Po­
wiatowej Biblioteki Publicz­
nej, w 197Š r. odszedł na 
emeryture jego sukcesor, 
Zbigniew Czarnogórski, a je­
go fiinkcie prreiał mgr Fran­
ciszek Zahradník.

W dniu 15 listopada tegoż 
roku 1 ia musiałem zrezygno­
wać z praev w bibliotece. 
Przeszedłem na rentę. Ale 
lata i p<-dzone » bibliotece 
pozostaną najpiękniejszymi 
kartami! mego życia.

Ze wspomnień 
bibliotekarza

JÓZEF PALOWSKI

Wertując kartki 
RüCZNIKA CIESZYŃSKIEGO

KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

CQ PEWIEN CZAS do rąk cieszyńskiego czytelnika do 
stają sie publikacje, któn drążąc historycznie i prze­
strzennie fźj czywistość re )«naIną ukazują ciągle no 
we jej dziedziny lub. podejmują ambitne próby rein- 

t-erpretaeji faktów juz wc xšniej zr.„rych.
W kręga< h miłośników lokalnej ,historii i kultury t*-wa-  

łs miejsce zajrrują «.arćwao dawn.ejsz- pozveje wydaw­
nicze,. jak i )e, które Jtanoi.ią efekt usiłowań badawczych 
ostatniego trzydziestolecia, wśród mch zaś przede. wszv ■ 
stkim Pa Cfizpński, mi nografia Cieszyn oraą Cie-
szyi ski Rocznik Muzeclwp.

Ten ostatni doczekał się juź tr: eciego kolejnego tomu, 
tyra razem ws także nod zmodyfikowanym tytułem Rocz­
nika Cicszpńskieoo. -

Publikaci« powstawała w niemałym trudzie, ale też rezul 
tal może si inow ic powód do rzeczywistej' dumy dla au­
torów i realizatorów pr tedsięc dęcia.

W trzecim Roczn'ku- Cieszyńskim zachowano : typowy 
dla prac zbiór'wych układ, dzieląc całą, zawartość ną 
rozprawy i artykuły, materiały, oraz sprawozdania i in­
formacje.

Tematyka _ Roc mika obejmuje . zasy, od wieku XIX po 
współczesność W -»^szczególnych rozprawkach ■ jednak 
sięga do dziejów, wcześnie ’zych. skupiając się nie tylko 
na sprawach miejskich — cie: zyńskich, alt równic: w. wie- 
lu wypadkach zahacza; »c o hzi rzej rozumiane cieszyński 
region, a więc na przykład o Wisłę Stare Bielsko lub te­
ren zaolziański-

Tom otwierają rozwa an,a łan. Króla nad Ruchem 
nauczyc elsk‘m co Stasku Cieszýňskijn w XIX i no po- 
< zątku XX wjeky. W ich świetle potwierdza się powsze- 
<hne znana opinia o wybitnym vlsjadz'i nauczycielstwa 
w dzieło krz« U’iet.ia oświaty, kultury i świa<jon c ’ci na­
rodowej cieszyńskiego ludu, z, którego lami w większości 
się wywodzili i.. których ojcowie — jak ■ pięknie określił 
to Jan Żcbrok — mieli w herbach; pług, kosę, siikierę, 
kilof, szndlo, rzadziej pióro i książkę.

Tkankę typojwo historyczną wydawnictwa stanowią ar­
tykuły i mat) ru ły Eugeniusza Kopcia i Michała flellora. 
Pi rwy, sięgając do n iędzywojn.ia norusz-ył w Reti'o’.u- 
cjoni: łach XII Kraju K3C wobec wyborów „brzeskich” 
u Polsce .s,*o*„y  problem współpracy komunistów pol­
skich i czcskjcl przed 1939 roRierfi; -irug natom.ast. w 
■rtykułi c Trasy przerzutowe konspiracji śląskiej do 
Generalnej Guberni w czasj- okupc cji oraz Próby odbu­
dowy Inspektoratu Cieszyńskiego ZWZ (tregedia w par­
ku. „P"d Walką" 20 marca 1942) rzucił wiele nowego 
fwiatła na sprawy antyhitlerowskiego podziemia w re­
gion.« cieszyńskim. Warsztat naukowv obu badaczy za­
pf wnia ićh wysiłkom trwałe miejsce w Roczniku.

Podobnie przykładowa rzetelnością i znawstwem legi­
tymują się praca Roberta Mrózka Gromad, le (etniczne) 
nazwy mieincowc dawnego Śląska Cieszyńskiego. Jert to 
obiecujący fragment większej całości, itlóry z pewnością 
zainteresuje nie tylko lingwistów, gdyż wiadomo, że ana­
lizy językowe nazewnictwa mogę stanowić podstawę do 
różnych ustaleń zjawisk historycznych i prawidłowych 
sposobów ich interpretacji.

Na tory sztuki i twórczości ludowej sprowadzają czy- 
tel lika d' -ie prace materiałowe: Świecka architektura 
C s „no i Folklor muzyczny w „Zaraniu Śląskim Wi­
told Iwanck omawia kolejno cc ciekawsze zsbytki, dając 
próbki ich mini- monograficznego opisu, natomiast Hele­
na Danel w rzec»'iwym i bardzo 'umienny ’ ujęciu 
przedstawia zasługi „Zarania" w dziedzinie zbieractwa 
i publ.kowania pieśni i tańców ludowych oraz pogłębie­
nia :u!tury muzycznej w społeczeństwie.

Jak wiele innych', tak i to wydawnictwo ozdobił swoim 
nazwiskiem niestrud nny badacz dziejów kultury Cie­
szyńskiego — Lu-isvik Brożek, zami -szczając obszerne, 
acz selel tywne Materiały do b’bliagrafii Wrtjj - Uzdro­
wiska i dając <lo ręki przyszł*  m badaczom to, co zawsia 
stanowi początek i podstawę wszelkich poczynań nauko- 
wvch..— stan badań nad nerlą naszych Be-kidow.

Suwnież dużą wartość posiada Lec la Miękiny 1 Ed­
munda Rosnera Stu pisarzy cieszyńskich . (słownik bio- 
i bibliograficzny). Rzecz jes*  nie nowa, gdyż drukowana 
była kiedyś w „Głosie Żicmi Cieszyńskiej", ale obecnie 
została nieco zmieniona i uzupełniona informacyjnie. Na­
leży żałować, źe z powodów od Miękiny i Rosnera nieza­
leżnych pewnych pisarzy w słowniku brak.

Najnowszą — poza sprawozdaniami — warstwę tema­
tyczną Rocznika reprezentuje artykuł: Funkcje Jaszowca 
w podnoszeniu kultury czasu wolnego załóg wielkopr-e- 
tnysłowych Antoniego Gładysza. Rozprawka ma chan Je­
ter relvji z bad iń wprowadza całą publikację na tory 
socjologiczno - ped'gogiczne, znane już z pracy Wczasy 
u Jrszowcu — jakie -ą i jakie byi powinny.

Dobrze się stało, że w wydawnictwie znalazły się dwie 
ważne dla cieszvňskiej kultury sylwetki — Ernę ita Far- 
nika i Wiktora Karger-, Kompetentnym piórom Mirosła­
wa Farana i Ludwika Brożka zawdzięczamy w tym wy­
padku nie tylke bogactwo wiedzy o zasłużonym autorze 
„Istycł*  roków” Farr.iku oraz wieloletnim kustoszu muze- 
a ym Kargerze, ale również, a może przede w«».ystkim, 
rzeczową interpretację ich postaw, stanowię ych przez 
wiele lat przedmiot kontrowersji i niejednokrotni) nie­
kompetentnych osądów.

Żeby w paru słowach skwitować jeszcze zamieszczone 
w Roczniku sprawozdania i informacje, to — nie ujmując 
im niczego - mn„na stwierdzić, iż nie są one pełne i re­
prezentatywne. Ow dział robi wrażenie, ja. by zebrano 
w nim, co po prostu było pod ręką. Może to budzić zastrze­
żenia, ale » najwartościowszą uznałbym w tym wypad­
ku informacje Tadeusza Kopoczka Cieszyn iyieotnym 
ośrodkiem :olekcjonerski n, po raz pierw izy pełniej uj­
mującą osiągnięcia i ruchliwość loi alnego ruchu rbiera- 
czer a ponadto bardzo sugestywnie udokumentowaną 
materiałem ilujtraeyjr.ym.

Nowemu tomowi Rocznika Gaszyńskiego, który — jak 
iłysząWi — określa sio mianem autentycznego cyrr.eiium 
wvdawniczego. można by to i owo zat ucić w odniesieniu 
do zawartości treściowej, krytcrimi klasyfikacji, a n iwet 
jakości języka poszczególnych autorów. Tym jednak niechaj 
zajmują się fachowcy, puryści i malkontenci, których i iku 
nie ujdą ihyba pewne uproszczenia relacja)! o kon­
spiracji śląskiej, niepodjęcie prób i. kerpri tacyjnych przy 
opisie cieszyńskich pomnikc i taolic pamiątkowych, 
schematyzm ukłi du msterału o śv eckiej architekturze 
Cieszyna, brak wyraźniejszej selekcji haseł w słowniku 
bio- i bibliograficznym pisa«: y cieęzyńjkich, czy też po- 
tknięcie językowe typu: Komórka ZWZ na. Łąkach nad 
Ol«-.... lub Władze okupacyjne... znr.lazly przy Potytzowi 
ni- które listp... itp.

Powiadam: można by. Ponieważ nie jestem ani specja­
listą, ani purystą, przeto gorąco polecam lekturę Roczni­
ka tym wszystkim, którym cieszyńska historia i kultura 
nie są obojętne.

Ostatnie zdanie należy się redaktorom publikacji, głów­
nie Robertowi Mrózkowi i Władysławowi ™oźniakow’ 
Pierwszy _  raz jeszcze dowiódł -woich wyspkiej klasy
umiejętności organizacyjnych i edytorskich, drugi zaś 
wyi av nictwo technicz...e obmyślił i drukarsko wypieścił.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• DNIA 18 MAJA (WTO­
REK) o kilażcr 1 prasie pol­
skiej w środowiskach emigra­
cyjnych będzie mówił w KLU­
BIE PROPOZYCJI w WIŚLE 
— w ramach Dni Oświaty, 
Książki 1 Prusy — Władysław 
Oszelda. Spotkanie odbędzie 
się w świetlicy Urzędu Miej­
skiego o godzinie 17.

• WIECZÓR ŻYWYCH TEK- 
JTÔW GWAROWYCH organi­
zuje, w miejsce piątkowego 
spotkania, cieszyński KLUB 
PROPOZYCJI w Izbie Regio­
nalnej Jana Bojki w Jawo­
rzynce, w niedzielę, dnia 23. 
5., o godzinie I«. W programie 
pogadanka mgr Heleny Boiko 
na temat najnowszych badań 
g wa rożna wczyc h

• INDIE A WSPÓŁCZESNA 
CYWILIZACJA — oto tytuł 
ciekawej pogadanki, którą wy­
głosi — w ramach spotkań 
Klubu Propozycji — doc. dr 
hab. Tadeusz Margul z UMCS 
w Lublinie, impreza ta, orga­
nizowana wspólnie z klubem 
ZNP, odbędzie się w ponie­
działek, dnia 24 maja o godzi­
nie 18 w salce ZNP przy ulicy 
Stalmacha 14.
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S?t>nsa na odrodzenie 
tenisa tenego w Cieszynie
Cieszyn, podobnie lek każde przyzwoite miasto. posia­

dał niegdyś korty tenUowe. na których liczne grono ama­
torów tej uieknel dyscypliny sportowej szlifowało formę, 
rozgrywało spotkania itp.

ILos sprawił, że tenis ziemny poszedł u nas w zapom­
nienie. korty zamieniono na parcele budowlane, a próba 
uratowania te i dyscypliny poprzez wydzielenie miejsca 
w kompleksie kąpieliska miejskiego z różnych przyczyn 
nie powiodła sie.

Pozostała iedvnle garstka zapaleńców, która — by za­
grać na kortach — jeździ do Trzyńca. Ustronia lub Wi­
sły. Ale garstką ta — dzięki światowym sukcesom pol­
skiego tenisa — rozrosła sie. Zapaleńcom przewodzi za­
stępca dyrektora d*s  przemysłowej służby zdrowia lek. 
med Ryszard Piskorczyk. który gorącego sprzymierzeńca 
budowy kortów znälazl w osobie dyrektora WPRD Ro­
mualda Kowalczyka. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych udzieli wydatnej pomocy w sprzęcie i nie­
zbędnym materiale, natomiast roboty wykonane być mu­
sza w czynie społecznym.

Stad serdeczny apel do wielbicieli tenisa, do tych wszy­
stkich. którym leży na sercu sprawa odrodzenia owej 
piek ne i dyscypliny sportowej w naszym mieście. Roboty 
prowadzone beda w dniach od 17 do 22 maja br. w go­
dzinach od 15 do 1». Jesteśmy przekonani, że inicjatywa 
ta zaowocule efektami. (tk)

PTTK-owcy z Liceum Medycznego

REORGANIZACJA
Zgodnie z reformą admini­

stracji kraju zmianom uległ 
także system rozgrywek pił­
karskich na niższych szczeb­
lach.

Katowicki Okręgowy Zwią­
zek Piłki Nożnej przekazał 166 
drużyn do Częstochowy i 139 
do Bielska-Białej (71 seniorów 
i 68 młodzieżowych).

Tak więc w nowym sezonie 
w grupie klasy międzywoje­
wódzkiej, składającej się z 
drużyn woj. katowickiego, 
bielskiego i częstochowskiego, 
grać będzie 16 zespołów. Z 
grupy tej spadną cztery dru­
żyny, na miejsce których 
awansują zespoły z klas woje­
wódzkich, z tym, że Bielsko i 
Częstochowa będą miały po 
jednej grupie rozgrywkowej 
na tym szczeblu a Katowice 
dwie, złożone z 16 drużyn.

Obok tych grup prowadzone 
jeszcze będą mistrzostwa w 
klasie A (2 grupy po 14 dru­
żyn), klasie B (4 grupy po 
12—14 drużyn) i klasie C (4 
grupy) oraz ligi juniorów (12 
zespołów) i klasy juniorów 
A i B.

W naszym województwie 
mamy obecnie 256 drużyn, w 
tym 157 seniorów. Ponadto po­
siadamy 170 sędziów piłkar­
skich.

Rozgrywki nowych klas wo­
jewódzkich 1 niższych roz- 
poczną się 8 sierpnia br (cz)

Niezwykle żywotne jest ko­
ło PTTK przy cieszyńskim Li­
ceum Medycznym. Jego człon­
kowie. głównie dziewczęta, po­
siadają 50 brązowych odznak 
GOT. 2 złote. 2 srebrne OTP 
i 1 brązową KOT.

Koło zorganizowało obozy 
wędrowne, w których brało 
udział ponad 40 osób. Pierw­
szy prowadzJł trasami Beski­
dów. drugi zaś urządzono nad 
morzem.

Zanotowali również członko­

wie PTTK sukcesy na innych 
obozach. Np. Alina Staniek 
zdobyła pierwsze miejsce w 
konkursie o Wojsku Polskim, 
zorganizowanym w ramach I 
Rajdu Wojewódzkiego Mło­
dzieży. Małgorzata Kupczak 
triumfowała w strzelaniu pod­
czas ..Rajdu Gwieździstych**.  
Również IV Rajd Służby Zdro­
wia przyniósł szkolnym PTTK 
-owcom zwycięstwo na trasie.

Opiekunka koła jest Wanda 
Studnicka. (cz) 

Karol Skary wygrał rajd amatorów
Juz po raz trzeci Automobil­

klub Cieszyński zortanir.ow ł 
w naszym regionie »'ryst; ra­
ny rajd sumocPuiiowy, w k >,ó- 
rym wzięło udział pr.ind 20 a- 
matorow lairJowvch zmagań. 
N « trasie Impr« :y czekały na 
v«"„eśtn.k6w różne niespo­
dzianki. Zwyciężył Karol 
Skarj, który Jechał wraz z 

mllźc^ką na „fiacie 12Sp”. 
Drucie miejsce "ujęły rodzin­
ne ‘kipy Eugeniusza Bogdań­
skiej o i Marka piątka.

Rajd zakończył s.ę w Ustro­
niu — Jelenicy, gdzie w o- 
>ndku FACH-u zorganizowa­
no dla Jego uczestników zaba­
wę sportowa. (cz)

Zwycięzcy turystycznego rajdu dla samochód larzy— omato- 
luw. O Fot.; Ślamsfaw Piszkiewijz

NA PÓŁMETKU RUNDY 
WIOSENNEJ

Piłkarze przekroczyli pół­
metek rundy wiosennej. Już 
téraz można ocenić szanse po­
szczególnych uruzy.i W kia; it 
okręgowej KS Cle izyr nie 
poprawił swojej sytkacjl 1 na­
dal okupuje koniec tabelki, 
cnoclaź daje się zauważyć 
lewną poprawę w grze cie­

szyńskiej dru iyny. Na S poje­
dynków drużyna nasza cztery 
zremisowała, a Jeden przegra­
ła , 1 to Jeszcze pechowo. Cu­
kr« w iii latomi isi: wygrał dwa 
i po kania. Jedno zremisował 
1 Jedno prze’ rał. 1 nad 11 Jest 
w ścisłej czołówce.

W klasie A pi ym zdecydo­
wanie wiedzie Wisła Strumień, 
która po zwycięstwie nad

ZAKŁATUWA 
SPARTAKIADA
Na terenach gospodar. :wt 

w Ochabach państwowa Stad­
nin« Koni w PruchneJ zorga- 
nUcwała spartakiadę dla ucz- 
cz« nla Dniu Zwycięstwa i 
„Święta Soortu W îl" W Im­
prezie wzlęłę udział ponad IM 
osób. Turniej siatkówki wy­
grał zespół dyrekcji przed 
drużyną zakładu z PruchneJ 
i zakładu remontowo-budow­
lanego. W skoku w dal trium­
fów 1 Jan. Bok, a w skoku 
wzwyż Jerzy Stani owicz. Bieg 
przełajowy t.a 1000 m zakoń­
czał i ię —ikcesem Jana S“tlf, 

. rzut kulą wygrał Tadeusz 
Drzyzga.
1 Jedną k' atrakcji üpartaKlaay 
były zawody konne z udzia­
łem miejscowych Jeźdźców i 
zawodników Rekultivace H i- 
wierzów (CSRS)

Ucz« stnlcy sportowych zma­
gań podziwiał, także pokazy 
samolotowe, które przygoto­
wali członkowie Aeroklubu 
Rybnik i „Trau ibudu” ROW.

(cz)

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VIII!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego

oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących 
Zakładów' Elektro-Maszynowych „CELMA” w Cieszynie

PRZYJMUJĄ ZAPISY

DZIEWCZĄT I CEŁOPCOW do nauki zawodu w tak atrakcyjny« h specjalno­
ściach jak:

★ tokarz
A- ślusarz n; z.ędziowy
★ frezer
-A elei-trome« hania
■jir formierz I modelai i odlewniczy
★ mechanik obróbki skmwtjiicm — w Liceum Zawodowym
★ elektromechanik urządzeń przemysłowych — w Liceum 

Zawodowym
Nauka Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 lata Po 

jej ukończeniu absolwenci zatrudnieni zowaną igudniie z uzyskanymi kwalifi- 
kacjaml w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamii szkali w Goleszowie i okolky mogą kontynuować- naukę 
teoretyczną i praktyczną w Goleszowie, na terenie Zakładu E« ktrónarzędzi — • 
przed południem, oraz w nowych pomieszczeniach na tereni I abryki Narzędzi 
Elekirycz łych, ul. Armii Ludowej 11 (również przed południem).

• Młodzież korzysta z szeroko zuk/ojonej akt ji socjalno-bytowej zakładu. 5 ;a - 
klad posiada osiołki wczasowe nad morzem i w górach. W ramach tej akcji 
organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie tio szkoły — be: egzaminu itępnego.
Wprn.iki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony śtziadeiłwen lekarskim i ni« przekroczony 17 rok życia.
Wymacane dokumenty: 4 zdjęcia, skic rowanie ze uzkoly podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w so­

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 Maja 
10, tel. 15-81, wewn. 311. 201kr

PIŁKA NOŻNA
swoim najgroźniejszym rywa­
lem. Kuźnią Ustroń, odskoczy­
ła od pozostałych drużyn aż 
o 5 pkt Śmiało można powie­
dzieć, że zespół strumleński, 
chociaż gra słabiej (nierówno) 
niż jesienią, jest pewnym kan­
dydatem do -mistrzostwa w 
klasie A.

Przeciętnie grają pozostałe 
drużyny. Jedynie Orzeł Zabło- 
cie nie stracił wiosną punk­
tów (nie przegrał meczu) i co­
raz śmielej zbliża się do ze­
społów w środkowej grupie. 
Mimo trudności ambitnie gra 
Wicher Kaczyce. Natomiast Ol­
za Pogwizdów stoi na straco­
nej pozycji. Nie zdobyła ani 
Jednego punktu. ponadto 
przegrywa w fatalnym stylu 
wszystkie pojedynki. Niektó­
rzy zawodnicy Olzy nie potra­
fią utrzymać na wodzy swoich 
nerwów i wywołują awantu­
ry na boisku. Tak było pod­
czas spotkania z Wichrem, 
kiedy to arbiter musiał przer­
wać pojedynek na IB min. 
przed końcem.

W klasie B wciąż na czele 
Stoi Beskid Brenna — drużyna.

która ambitnie walczy o 
awans. Zresztą chłopcy z tej 
miejscowości od lat bezsku­
tecznie „pukali” do klasy A 
i w ostatecznej rozgrywce od­
padli z grona najlepszych. Wy- 
dije się, że w tyra sezonie 
spełnią się marzenia kibiców 
z Brennej. W drużynie do naj­
lepszych zawodników należą: 
Erwin Bujok, Ludwik Marek, 
Józef Bąk i Karol Chocholik. 
Poważnym osłabieniem dla ze­
społu było przejście do Beski­
du Skoczów Ryszarda Mary­
nioka 1 odejście do wojska 
Józefa Poloczka.

KLASA OKRĘGOWA
Obal nasi reprezentanci w 

Kłosi Okręg« -J wywalczv’l 
w nl< dzieli ,ych s potkamacl. 
wyniki remisowe. KS C—Jzyn 
wywiózł leden punkt > Knu­
to ivl remisując z Górnikiem 
1:1 (0:1). Goście mieli przez ca- 
y mecz znaczną przewagę, 

jednak nie potrafili uwldi — 
nić jej bramkair‘ J dynego 
gola dU KS strzelił Kunszke.

Cnkrownil Chybie po ra- 
matycó.iym I bard-o ostrym

Ustrońsko Kuźnia uparcie walczy o wysokq lokatę w klasie A 
Ó F°*-: Pawoł Czupryna

meesu uzyskał remis n boi- 
aku w Łące. Do 81 .nli.uty go- 
s lodarze prowŁjrlli 2:0, jed­
nak desperacki atak w ostat- 
nlCh minutach przyniósł Cu- 
kro .ynl&owt Jeden punkt 
Bramki strzelili: Pleszka 1 
Głogowski.

ML \SA A
Doszło tu do wielkiej nie­

spodzianki, o którą postarali 
się piłkarze Beskiiu Skoci jv , 
Wól ) wygrali w Dti. lunleniu 
1:0. « OdCle zagrali bardzo Uo- 
lirze 1 wygrali zupełri, za.'u- 
źenlj. Gola dla B ikldu strze­
lił Maryniok.

Oto pozo-tnk wyniki: Orzeł 
Zsblocle — Beskid Il-iU-o 2:2, 
LZS Bojszowy — Elektro*.,?)  
1:2, Olza Pogwlzdor — Kuź­
nia Ustroń 8Í3, GKS Pntówek 
_  1 il ea 1 izccyn. 2d), Górnik 
Czechowice — B >1S BU.zko 
o:0 i LZS Kozy — Wicher Ka- 
CLyt b 8:2.
Strumień 80 38:7
Ustroń ie 37 34:18
Pnlówek 1» 34 46:19
l.ozy 19 93 42:38
Górnik 19 33 32:19
Pszczyna 18 32 37:27
Skoc :0w 19 90 18:19
BBTS 19 18 30:35
Bo.1** owy 19 18 28:35
Znl lock 19 17 27:29
Elektr «1 -1 19 Ił M:39
Kaczyce 19 14 39:02
BesL.: 19 T 17:42
Pogw.zdcw 19 9 10:85

KLASA B
Niedzielne wyniru : KS Cie- 

izyn — Spójnia Marklowice 
1:8, Olln.„: i Goleszów — Bły­
ska« le« Drogomyśl 8.H, l.cle 
Jan Zebrzydowice — Beskid 
Brenna 1:1, LZS Kończyce M. 
— LZS Pruchna 0:0, Sryw 
Dzlęglelów — LZS Kończyc- 
R. 2:2. IZS Górki — LZS Bę- 
1 ów 2:1, LKS Nlerodzlm 
Beskid Skoczów tf:3.

(e»j

Brenna 19 32 89:18
Ciessyn 19 99 47:24
Nlerodzlm 19 28 89:25
Marklowice 19 35 48:27
Bąków 19 20 34:37
Skoczów 19 10 37:39
Drogomyśl 19 19 47:42
Zebrzydowice 19 18 34:47
Goleszów 19 18 37:41
Górki 19 18 91:59
Kończyce M. 19 18 29:38
Dzięgielów 19 19 35:49
Kończyce R. 19 11 31:52
Pruchna 19 4 18:74

ŚLĄSKA LIGA 
WYDZIELONA

Szi chlścl Śląskiej Ligi W' - 
dzielonej zamruczy!! mistrzów 
skie boje. Drużyny z naszego 
regionu grały na oguł słabo. 
Szóste mielące wywalczyła 
Olimpia Gol« szów. która w o- 
statnlm mei zu rozgromiła ’de- 
komnletowany zei Duł t Piekar 
aż 8:0 Dziewiątą lokatę oku­
puje druźyi. « z Wisły, s irzed 
ostatnią zespi ł z CjÄzyn« W 
zespole cles yńsklm odczuwal­
ny był brak zawodnieniu. W 
całych mistrzostwach KS Cie­
szyn zdobył na szachownicy 
kobiece , tyl :o Jeden punkt 1 
Kilku utalentow, nych zawod­
ników rc moczęło studia, zaś 
dwóch czołowych szachistów 
".rezygnowało z gry.

Poziom gry w «za« >y na Mi - 
sku znacznie się podnlóe’ N.e 
n na tego Dowiedzieć o dru­
żynach z naszego terem". Pr 
odejściu ofiarnych dzl Jacrj 
tej dyscypliny » tortowe« daie 
się odczuć wyraźny zasaój. 
Tak est w W.śle po śmierci 
Tadeusz Przybyły czj też w 
Cieszynie po rezygnacji Juzem 
M..tysiaka Coraz mnie! jest 
Imp. », maso'.vy.’h w. których 
startowałaby młodzież 1 starsi.

A oto końcow tabelki--
1. rzcmblerki Byt« m
2. Górnik Mysłowice
3. Konstal Chorzów
4. Start. Il K itov Ice
5. BBTS II Bielsko
8. «Ili mola Goleszów
7. Olimpia Piekary 

67 pkt.
57.5 pkt.
31,8 pkt.
48 rlkt.
42.5 pil*
35.5 Dkt.
38.5 pkt.

8. Górnik Cnerwlonka 27 pk»
9. Strzybnl^a 38,5 pkt.

18. Sti r*  Wisła pk‘,
11. KS Cle zyn 38 pkt.
iz. Górnik Zshrze *4.5pkt.

TURNIEJ ZAKŁADOWY
Z udziałem 18 zawodników 

odbył się w CEFANIE zakła­
dowy turniej -zauhowy Zwy­
ciężył Adam Cieślar który 
zgromadził ns woim koncl« 
9 ókt przed Kra y iztofem Joń­
ca — 8 Dkt. 1 T ideurzem Sto­
kłosa — 3.5 Dkt.

Celem teł imprezy było m. 
in. wyłonieni« t ^prezentacji 
do ra.„rywek międzyzakłado­
wych 1 na spotkanie z wroc­
ławskim Dolmelem. (cz)

MISTRZOSTWA 
SKOCZOWA

Pierwszą Imprezą pod patro­
natem „Beskidu"" t rły mistrzo­
stwa Skoczowa. Wzięło w nich 
udział ponad 38 zawo Inl-zek i 
zawodników z terenu mlas«a i 
gminy. 

W grupie drl- eic-ąt młod­
szych wi Uęźyls Wioletta 
Kiszło pr: d Bożeną Goły ma 
i Agatą Baszczyńską, a wśród 
starszych kol anek triumfo­
wali Alicja Knbiclns przed 
Wiesh " ą nłołe. 1 Jolantą 
GabzdyL

Mistrzostwo Skoczowa wśród 
chłopców młodszych zdobył 
Koman Konicki nrzed Piotrem 
Iskrzy« kim i Piotrem Dedy- 
sem. w grupie stars ej najlep­
szym *"rł  E..—ard Mut ii nrzed 
Zbign*-wem  8wi«tym i Janem 
Buchta.

W ostatniej grupie ni ilorów 
zwyciężył Bogdan Wai.tulok 
przed -- «udaném Bylokietu 1 
Andrzejem Buchtą.

Wybrano władze 
WPS

Z adula.jm sekret rza
PZPR Stanisława ‘ iaczepz..-1. • 
ka 1 wicewojewody bielskiego 

ntoniego Urbaśca oabylo się 
dn-i 10 brr zebranie zatoły- 
deląkle Wojewódzkiej ped< rs • 
cjl Soortu w Bielsku-Białej.

W czasL sportowego setmi- 
teu Antoni Urbaniec zapozi.Jł 
OJtct.ych drlnłaczy 1 prezesûw 
klubów z całego województwa 
z zarysem programu rorvotu 
zpor’u 1 turystyki w podbe- 
skidzklm regionie.

Obrrńy zakończył wybtn 
Zarządu Woj« wódzkiej Fede 
T Leli Sportu. (n)

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, teł. 15-71 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA

UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY I 
ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 

W CIESZYNIE

w następujących specjalnościach:

— Ślusarz narzędziowy,
— ŚLUSARZ MASZYNOWY,
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR

— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych. Przy zgłoszeniach 
należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Absolwenci ZasaćniczeJ Szkoły Zawodowej mogą uczęszczać do S-letniego Tech­
nikum Mechanlczao-Elekttycznege w Cieszynie.

Fabryka Nakryć Stołów) ch znajduje sie obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy ul. Frysztackiej. Tkr

Jon Kukuczka pilni« przyglą­
da tlę grze twoich wycho­

wanków

JUBILEUSZ 
Jana Kukuczki
Star"*  rnleirićańcy ne ze go 

regionu pamiętają fo Jaku 
wiz« chstronneio »« ort owca, a 
ptłods Jako arbitra piłkar­
skiego I szachów«",« Mhwj o 
Janie Kukuczce, który w ml- 

lon- aobotę ukończył 80 rok 
żyda.

Znany .est on również ra 
Śląsku' «ako mest rudzuny dzia­
łacz w dziedzinie upowszech­
niani kultury nzycznel i 
sportów maso vy«m. M mo zę- 
JĆlwego wieku nadal Jeat 
czynnym członkiem Wydziału 
Sędziowskiego Śląskiego Okrę­
towego Zwk izku Piłki Nożnej 

1 Si. OZS Jest sędzią szacho­
wym klasy pańi twowej. Z je? 
to bo«,-tego doświadczenia 

korzys ają młodzi jędzlowii . 
którym Jan Kukuczka zawsze 
,-czllwle i chętnie służy radą.
Posiada złotą 1 sr brną od­

znakę I ZPN 1 PZS. srebr | 
odznakę „Zasłużonemu w roz­
woju województw n» katowic­
kiego”, Hu..o«"«»wą Odznukę 
Feder cjl ,1 nerg. yk”, dzie­
siątki dyplomów 1 innych wy­
różnień.

Do serdecznych życzeń Jegj 
kol« gó’ doł-eramy nasze 
redakcyjne. (cz)

Mistrzowie
wc jewództwa

Kolejny Tukce*  -«..otowal. 
tiatk. rze Zespołu Pań itwo- 
wych Techni 6“ Rolniczych 
w Cicej nl<, którzy wygr «11 
nuwnli wojewódzki turniej, 
organizowany nic a*wno  w 
n izym m.-śclc. podopieczni 
Xnd-zelT Zei.Jerowtklego i 
Zbigniewa Walczaka pokonali 
przekonywająco wołu prze- 
dwnlków M szkół rolni :zycł 
t CRS, zdobywając p.e^ny 
« jchar ufundowany p«*ez  pre 
resa WZ RSP mgr taż. Stani 
sl-iwa Ząbka.

Dalsze miejsca ?a jęli: Tech 
nikum Ogrodm :z z Bielaka*  
Clalti oraz TR Mleucyłwleć, 
TR Radocza, TR Sodv^owico 
i drugi zespół ZPTR Cieszyn.

ZV«y śęska drużyna wyst„^i- 
ła w • kładzie: Wiesław Ryss- 
-oi ikl, Jerzy Januszewski- 
Marek Koiclelny, Kryspin Bo­
gać., Marines Depta, Roman 
Czarny i Grzjgom ŁytkowskL 

Organizatorem cieszyńskiego 
turnieju by» UW Bielsko-Biała 
1 wojewódzkie władze Zrzes—- 
nla : ,ZS- (cz)

OGłOSZfNIA
DROBNE

DOMRK ednorodzlnny w Blaf 
aku-Blal« j zamienię na podob­
ny w Ci. -zynle lub sprzedar . 
Kazimien ypcer, Cieszyn. Bc- 
brecka 1.  g-4LŤ 
SPRZEDAM dwie parcele, oo 
68 arów w Łączce koio ptzy- 
«ti nku PKS. Możliwość budo­
wy. W.-doi .wic Elżbiet« Pa­
nek. Cieszyn. Frysztacka l m. 
Ł g-4253 
DWIE parcele budowlane, w 
centrum wsi — sprz d_m. Pa­
weł Zabystrz. n. Dębowiec 158. 
_ ________________ g-424 
SPRZEDAM Jawę 258 (O łon’. 
nowy wał. cylinder) Ora! 
i krzynkę rozdzielczą na siłę, 
na plac 1 udowy. Wilhelm Cie- 
pUk, Kr sn-i 92,g-Ż25O
1 LUPIE betoniarkę. Krzyaztot 
Pustnwk i. Puń W 202, tel 
14-65.g-4348
KUPIĘ Dla: dno lub organy 
elektryczne (starsze). Zbigniew 
Plecionka. Mnlsztwo 84.
_________________________I-4łl4
POSZUKUJE garażu w Cieszy­
nie. Boruc. CleszylC Błogocka 
4L g*mi
WYPOŽTCZAM' suknie- Hubne, 
wieczorowe, welony, kapel-- 
sze. Kolińska. Bielsko, Magi 14, 
boezn*  Krasińskiego. g-1323

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

ADRES REDAKCJI: ul. Mennl« ta 18. 13-408 
Cieszyn. TELEFONV- 13-J? oraz 18-93. TE­
LEKS : 835-398. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumeratę krajowa dla czy­
telników indywidualnych przyjmują oraedy 
pccztow i listonosze do dnia 18 każdego 
miesiąc« poprzedzającego okres pi snumen 
ty. Wpłaty na prenumeratę krajowa przyj­
muje RSW „Pre«a Ksiaźka-Ruch” Pr edalę 
blorstwo U: «<vrzûch„lenia Prasy i Ksi? ki. 
ul D ibrówki 13. 48-881 Katowice, konto PKO 

GRANICĄ pri, jmnje RSW .Pi aaa-Kslążka- 
Rucb” Biuro tolpurl >źr Wydawn.ctw Sta- 
granicznych, ni. wronia 23 I >-840 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-8-1800:4 CEN X PRENU­
MERATY dla Zagranicy tes. wytssa od 
prenumeraty krajowe! o 64 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE zamówionych redakcja 
NIE WR «CA. OGI OS7-ÎNIA firmowe, 
drobne oraz nekrolor i orze imowzne »« do 
czwartku na tydzień oaMepny. Za tr 14 
ogłoszeń nie «Mlpowiadiin'y. INDEKS nr 35828. 
Nr sam. MI1/7« N-8

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni wydaw­
nicze« „Prasa-Książlca-Ruch". WYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Pruowe RSW „Praaa- 
Kalążka-Ruuh’* ul. Młyńska I. 40-098 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasr Ksłaźka-Ruch**  
Prasowe Zakłady Graf.cznu. ul. Liebknecł 
ta a 40 «83 Katowice. REDAGUJE ZESPÓi 
w składzie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA- 
NEL (redaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeus: KO- 
POCZEK I Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

IO nr 3-6-n. Wi systkle instytucjo i - istwt > 
we i polecani w misaUch sama: i ij i p r 
numerate wyłącznie za potrę .nictwem od­
działów i delec tur RSW „Prasa-Książka- 
Ruchr*.  Pozostałe, majocr i ledzibe na wsi 
lub w innych m«eiseowo«r|L.ch. w których 
nie na uddrHlón i delegatur, samawłają 
prenumerite za »otrydnief et: urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA- 
•OWF1 wynosi: -.ranie 5t 1, nólroci nta 

"■6 zł. „wartalnte il si. ZAMO.V1LN1A ,4 A 
PRENUMERATĘ DLA ODBlORCOW ZA



Z teki amatorskiej twórczości plastycznej: Jan Heczko — chała góralska.

Podczas tegorocznych Dni Wrocławia na tamtejszym rynku 
z ponad półgodzinnym programem wystąpił Zespół Regio­
nalny z Koniakowa — Jeszcze z niezapomnianym Janem 
Kawulokiem. Prezentowała również swoje wyroby skoczow­

ska „Czantoria". • Fot.: Paweł Czupryna

4 Ż 3 4 5 6 7 8 91Ó11 iŻ tt H 1516171a

Opracował: ROBERT DANEL

CIESZYŃSKIE podania

l ZWYCZAJE LUDOWE
JAN MATULA W

Janek stoi na polanie, kozy ogryzają buczyną, 
owieczka zlizuje kąpki suchej trawy, a kudłaty Bu­
rek bawi się swoim ogonem. Przebiera Janek oczy 
pięścią, lecz nigdzie ani śladu skał...

„Hej, mocny Boże!” — myśli sobie i dziwne wzru­
szenie obejmuje mu duszę.

O Jednym z potomków 
założycieli Oldrzychowic

Na małym wzgórzu naó brzegiem niewielkiej 
rzeki Tytki stał wśród szumiących jodeł ładny za­
mek Pan zamku, wojewoda Oldrzych, siedział we 
wielkiej komnacie i ponuro patrzył przed siebie. 
Do komnaty wszedł chłopek stary, zgarbiony. Po­
kornie stanąwszy u drzwi, trzymał z zakłopota­
niem czapkę w ręku.

— Czego chcesz? — mruknął groźnie wojewoda.
Chłop zgarbił się jeszcze bardziej i poszedł cokol­

wiek naprzód
— Panie, wielmożny panie — zaczął powoli, a w 

glosie jego czuć było łzy. — Przyszedłem prosić 
o zmiłowanie, o łaskę. Córka moja umiera, żona 
chora, me masz komu pójść do pracy. Wczoraj pa­
chołcy jaśnie pana przyszli i kazali wynosić się z 
mieszkania. Litości, panie!

— Dosyć! — krzyknął wojewoda. — Nie ma dla 
próżniaków mieszkania w moich budynkach. Do 
dwu dni wynosić mi się z mieszkania, a teraz 
precz mi z oczu!

Staruszek skurczył się, zmalał; nagle padl woje­
wodzie do kolan i jął .iłagać pana:

— Panie, litości!... Chociaż jeszcze tydzień. Moja 
żona wyzdrowieje, a może i córka.

Zerwał się wojewoda z fotela i brutalnie odtrącił 
chłopa nogą. Sponiewierany chłop podniósł się z 
ziemi powoli i wyblakłe oczy podniósł na pana. 
Głuchy ból targnął nim wściekle.

— Oby cię, panie, dosięgła rcka Sprawiedliwego, 
obyś poznał co nędza!

— Psie niegodny! — wrzasnął wojewoda i por­
wał staruszka za ramiona, wypychając go za drzwi. 
Starzec wpadł do siem, liderzy! głowa w róg mu- 
ru, westchnął boleśnie i powlókł się do domu. W 
drodze spojrzał jeszcze raz w okna zamku i wybeł­
kotał:

— Oby cię dosięgła ręka Sprawiedliwego!
Minęło kilka lat. Urocza Ludwika, jedyna córka 

wojewody, wyszła za mąz za księcia Radziwiłła, a 
wraz z nią odeszła ostatnia iskierka dobroci z ser­
ca wojewody. Chodził ponury, gniewny. Za naj­
mniejsze uchybienie w pracy, za najmniejsze prze­
winienie kazał służbie bić, wyrzucać z mieszkań 
i głodzić. Dzieci, jeśli które przywlokło się za oj­
cem lub matką do zamku, kazał szczuć psami.

Jednego wieczora przyjechał posłaniec na spie­
nionym koniu z wieścią, że córka jego umiera. Jęk­
nął wojewoda, bo córka jego to było wszystko, co 
na świecie miłował.

Wczesnym rankiem miał udać się w daleką po­
dróż. az tu w nocy rozszalała się straszna burza. 
Huczały pioruny, jęczała ziemia, wicher Wył prze­
raźliwie. Piorun uderzył do stodół zamkowych i w 
momencie płomienie ogarnęły nie tylko zabudowa­
nia stajenne, ale i zamek.

Ludność zbiegła się do za,nku, nikt jednak nie 
rzucił się na ratunek. Krowy ryczały przeraźliwie, 
korne rżały, a pachołcy przestraszeni biegali bez­
radnie po dziedzińcu. Zrozpaczony wojewoda krzy­
czał, wzywał ratunku, lecz nikt się nie ruszył; 
ludzie jak mur stali za piotem.

— Psie syny, zatłuc was każę! — miotał się wo­
jewoda.

Próżne były pogróżki. Ludzie patrzyli obojętnie 
na dzieło spustoszenia, w głowach wszystkich hu­
czało: „kara boża!”.

Silny wiatr dopomógł strasznemu żywiołowi. 
Ustał nareszcie ryk zwierząt i krzyk wojewody, 
tylko zgliszcza i swąd spaleniska wskazywały na 
dzieło spustoszenia.

Ranaieni powiódł wojewoda smutnym wzrokiem 
po ze tlony in szkielecie dawnej rezydencji i gro­
madce ludzi. Łzy zakręciły „ię w oczach jego. Ru- 
uął na ziemię i, łkając, powiedział:

— Byłem okrutny dla was i dlatego opuściliście 
mnie w wielkim nieszczęściu. Nie zrozumieliście 
jednak mojego bólu, który miotał mną w ostatnim 
czasie po rozstaniu się z .noją ukochaną córką. I 
ja nie byłem s»częśliwv. Boże, przebacz mi, zlituj 
się nad moją córką.

Wojewoda dosiadł jedynego uratowanego ruma­
ka, machnął ręką i poleciał w świat do córki. Po­
leciał i ni« wrócił...

C>d zamku Cldrzycha powstała nazwa wsi Ol- 
drzpchowice, zaś na miejscu zamku wznoszą się 
dziś zabudowania młynarza Stonawskicgo, które to 
gospodarstwo do dziś nazywaja Do wojewodzika.

ZUZANNA CIENCIAŁÓWNA

O Ostrym
Błąka się wśród ludu podanie o śpiącym wojsku 

w Czantorii, o kowalu z Jaworowego. Tylko o 
Ostrym cicho, chociaż on równie wielki i wspania­
ły-

W małej wiosce Koszarzyskach dziwne o nim1 
mówią rzeczy.

Jest pod Ostrym gładki kamień, na nim udatnie 
wyżłobiony toporek. Przeó laty szedł Ondraszek 
z kilku zbójami z Hadaszczoka przez Slawicz i z 
Ostrego w dolinę. Idą, idą, przyśpiewując zbójeckie 
śpiewki, śmieją ~ię. Aż tu na małej polanie zbiera 
dziewczę borówki. Włosy lniane, oczy jak bławatki, 
usta iak maliny. Lecą zbójcy, jak wiatr, na prze­
dzie < Indrî szek. Oj, bo Kaśka ze Suchego niczego 
się nie bajała!

Patrzy Ondraszek prosto Kasi w oczy.
— Krasna jesteś, chodź z nami — powiada ła­

godnie.
Dziewczę się śmieje.
— A co bym tam u was robiła?
— Hi, hi! — śmieją się zbójcy.
Ondraszek tylko patrzy poważnie i bierze dziew­

czę za rękę. '
— Bjłab/ś ml siostrą, żeną...
— Nie będę wam siostrą nie będę wam żoną — 

śmieje się dziewczę i rękę z dłoni Ondraszka wy­
rywa.

Zbójcy stoją zdziwieni, tak śmiałej dziewczyny 
nie widzieli jeszcze. A Ondraszek zza pasa sznur 
korali wyciąga i nodaje Kasi.

— Weź na pamiątkę.
Kasia bierze korale, przesuwa perły w palcach 

i oczy jak bławatki podnosi na Ondraszka.
— Panoczku, takich pereł żoden ni mo. Niech im 

Bóg nagrodzi.
— A wspomnisz mnie czasem?
— Jeszcze by też nie. Dyć tu co dzień chodzić bę­

dę — móui Kaśka zarumieniona.
—Hej, Jaroszek! — woła Ondraszek — przynieś- 

no mi kamień gładki. A raźno!
Młody, rosły zbój leci w olszy: ę i z kamieniem 

gładkim wraca. Ondraszek kamień kładzie na zie­
mi. klęka przy nim i nożem rysuje toporek. I tak 
długo żłobi nożem linie toporka, aż dziewczę, zdu­
mione, składa obie ręce.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Turystyczne propozycje Goleszowa
Gmina Goleszów może się 

poszi zycić wyjątkowo uro­
czymi zakątkami. Tę opinię 
potwierdzają ci. którzy mie­
li oki zję odpoczywać w tym 
terenie. Dotvczy to szczegól­
nie młodzieży szkolnej, przy­
jeżdżającej tu z całej Polrki 
w okresie ferii zimowych i 
letnich.

Najbardziej urzeka przy­
jezdnych Leszna Górna. 
Swym przepięknym położe­
niem stwarza doskonałe wa­
runki do bud iwy ośrodków 
vczasowvch. Jal" dotychczas 

jednak t, »reny te pozostają 
dziewicze.

W Lesznej Górnej jest gu­
stownie urządzona i dobrze 
utrzymana gospoda, która 
została w ostatnim czasie po­
większona o dal: zych 30 
miejsc konsumpcyjnych. 
Myśli się obecnie o zamianie 
spółdzielczego budynku ad­
ministracyjno - mieszkalnego 
na bazę noclegową dia tury­
stów, gdyż dotychczas tylko 
schronisko PTTK na Tule 
może oferować noclegi (oko­
ło 50). Położone na szlaku 
wiodącym na Czantorię, cie­
szy się ogromnym powodze­
niem u niedzielnych wycie­
czkowiczów i młodzieży.

Ma swoją historię również 
góra Chełm, niegdyś miejsce 
fantastycznych poi azów Śzy- 
howcowv _-h i ośrodek szko­
lenia pilotów. Dawne budvn- 
ki tej placówki zamieniono

POZIOMO: A. płaczek, bek- 
„a — graficzny obraz funkcji. 
B. uciskowa z apteczki. C. coś 
w rodzaju ramlączka — śred­
niowieczna nazwa spółki ku­
pieckiej. D. słownik encyklo- 
p< dyczny. E. do zjeżdżania z 
górki — grecka muza poezji 
miłosnej. F. zapowiada 1 bawi 
publiczność. G. rolniczy „Mo­
tozbyt” — sprzeczka na tle 
rozbieżności zdań. I. pojazd 
Jednośk dawy — instrument 
dęty. K. Imię żeńskie — woź­
nica. L. terminologia specjali­
styczna, mlanownictwo. Ł. 
miejscowość w pobliżu Miko 
Iowa — czaple pióro ozdobne. 
M. tatrzańska wieś wczasowo- 
turystyczna najwyżeł położo­
na. N Imię Kraszewskiego — 
element dewn^go płotu drew­
nianego O. z rodziny ledzlo- 
watych. F. chorooa układu 
krążenia (wstrząs) - szczegól­
na dachówka lub ptak domo­
wy.

PIONOWO: 1. przysmak dla 
kota — polak starej daty — 
rzadko spotykane drzewo liś ­
ciaste, 3. .przemawia ze rwatu 
4. smaczne peklowane — ob­
szar otoczony obcymi włoś­
ciami 5 sprężarka. 6. siostra 
Balladyny — I elzakl z rodzi­
ny jednokomórkowych. 8. ja­
rzyny zamarynow in< — może 
być płatniczy, rewizji. 11 o- 
przęd larwy motyla - zawia­
domienie o nadejściu przesył­
ki, 13. ikai.i o itrukturze zbli­
żonej do granitu — Inaczej r>- 
brok. 14. przepity lekarskie 
lub gastronomiczne. U. toczą 
jlę w nich mniej oficjalne ne­
gocjacje — gatunki traw na 

na ośrodek kolonijny. Wła­
dzi gminy czyn.ą starania o 
wybudowanie tam zajazdu z 
restauracją. kawiarnią i 
częścią hotelową.

Obecnie w gminie czyn­
nych jest 5 lok; li gastrono­
micznych i jadłodajni o bli­
sko 470 miejscach konsump­
cyjnych. Wszystkie są gu­
stownie urządzone i odre­
montowane. Jest to jednak 
baza zbyt szczupła, aby mo­
gła zaspokoić potrzeby przy­
jezdnych. Dlatego pilną 
sprawą staje się w tym rejo­
nie budowa zaplecza gastro­
nomicznego o wysokim stan­
dardzie.

Goleszów jest prężnym o- 
środkiem sportów zimo­
wych. Z inicjatywy działa­
czy Olimpii na terenach wy­
korzystanych przez Cemen­
towni"’ wybudowano ośrodek 
sportowy. Stanęły tam dwie 
okazałe skocznie igelitowe, 
na których trenuje, nawet 
latem, cała czołówka be­
skidzka. W planie jest budo­
wa trzeciego takiego obiek­
tu. W sąsiedztwie ponadto 
znajduje się zbiornik wodny, 
z którego chętnie korzystają 
wędkai ze

W sumie w gminie Gole­
szów jest gdzie oopocząć. 
Leszn i Górna Cisownica, 
Puńcói ', Dzięgiclów to wio­
ski, któr< mają doskonałe 
warunki do zorganizowania 
wczasów na wsi. (cz)

zieleńce. 18. skarbiec z „Ty­
siąca 1 jednej nocy". 18. pra­
ca praktykanta — dywanik 
skarpy — jedna z wytwórni 
□Im twych w Polsce.

Litery z ponumerowanych 
kratek, uszeregowane od 1 do 
52, utworzą hasło — rozwiąza­
nie zadania.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 28 maja br. (de­
cyduje data stempla poczto­
wego) pod aď^se : Redakcla 
„Głosu ziemi Cieszyńskie i, 
43-400 Cieszyn, ul. Mennicza 10.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Z NUMERU 17/1038:
Poziomo: gust, klomb, foka, 

rampa, Iterb, kot, Innauer, 
oko, punkt, Gorce, rosa, me­
wa, kleptoman, makao, tyn, 
komis, grad, wypad, raut, ka­
losz, epolet, Oka, sangwlnik, 
Ren, Bożena, akcja, herb, ko­
nar, Apls, armia, Din, Knaga, 
antresola, staż, dola, astut, 
cnota, sto, rozbieg, eta, bazar, 
napad. Klan, sójka, nuta.

Pionowo: geolog, Sr, tabu, 
kant, osad, bieg, fryc, Ob, al­
kowa, pikolo. Trojak, parada, 
Emolre, Opty, bona, karose­
ria, typowanie, Nowokalna, 
makabra, satrapa, groch, 
wznak, denar, tenis, San, pik, 
obroża, jagoda, Odra, ansa, 
Ankara, klinga, statek, plotka, 
stan, tors, obój, cena, tran, 
Ba, do.

NAGRODY KSIĄŻKOWE:
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 17/1038 
nagrodę książkową otrzymują 
Zofia i Adam ziemiańscy z 
Jastrzębia. Nagrodę wysyłamy 
pocztą.

OFERTA JEDYNA
Cieszyniacy nie są rozpiesz- 

szczani nadmiernym wyborem 
lodów. W cukierniach sprte- 
daje się (nie zawsze) „bam- 
bino” z szaf chłodniczych, 
kioski oferują lody „wło­
skie”, restauracje niezłe, ale 
drogie smakołyki bakaliowe.

Pozostają prywaciarze, w 
tym cukierenka Ondrzejka. 
Sądząc z cennika, który wi­
si na ścianie, należałoby są­
dzić, że sprzedało się tam 
dwa gatunki lodów: śmietan­
kowe i truskawkowe. Tak 
jest w teorii. Jeżeli zażąda 
się bowiem gałki za np. dwa 
złote, otrzymuje się nieco 
mieszanki śmietankowej i 
nieco truskawkowej. Zadn— 
go wyboru nie ma, nawet 
wyraźna prośba o porcję wy­
łącznie śmietankową jest ig­
norowana.

Ściślej rzecz biorąc, otrzy­
muje się wyjaśnienie, że... 
Ano właśnie, że trzeba brać 
po trosze tego i tamtego. 
Tylko dlacze ;o? Po co od­
rębny cennik? Cennik, który 
stanowi wszak również ro­
dzaj oferty?

A oferta jest tylko jedna 
lody śmietankowo-truskaw- 
kowe. Plus ewentualnie tru- 
skawkowo-śmietankowe. Jak 
kto woli... (n)

„ODLEWNIK" 

czeka na gości
Dom Wczasowy ,/JDLEW 

NIK" w Istebnej, należący 
do Fabryki Samcuhodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej, a pozostający pod o- 
pieką Zakładu nr 5 w Sko­
czowie, poddany został grun 
townej modernizacji. Obec­
nie wszystkie pokoje posia­
dają centralne ogrzewanie. 
Zmodernizowano nadto sto­
łówkę, świetlicę i hall. Zbu­
dowano nawet stylowy ko­
minek.

Pierwszymi gośćmi odre­
montowanego obiektu byli 
korespondenci „Sondy” 
(dwutygodnik FSM"). (x)

24S. Na wlslelu

ÖAN DOWNI była buy- 
da. Dziika nfe wybiyro 
dziecko do szkoły, to 
bez piątki nie pudzie.

Bo mu trzeba na autobus, 
na bułkę z kiełbasą, na b‘r- 
batę... Tak sie już ty dziec­
ka rozwiydły, żeby pomału 
chclały mieć wiecyj ty*  
grajcarków, jako tata czy 
mama. Ale niech już tam 
bydzie, byle wyrosły na lu- 
dzich. r

Dziecku trzeba dać. Trze­
ba mu dac, coby wyrosło na 
człowieka. Bo jak sie w mło­
dych rakach zrobi silnym, to 
aji potym bydzie wytrzy­
malszy. Nłkandzi bronią ga­
zetę poczytać, radija posłó- 
chać, gonią do roboty. Bez 
roboty, wiycie, człowiek nie 
wyżyje, ale wiedze też trze­
ba od małego wpojać.

Pamifcym, dych był mały, 
tóż Jak jyny było jakiwie- 
sieli, tóż sie nie szło docz- 
kać- Bo czy sie tak oto Jad­
ło kiedy pieczone mięso abo 
kreplik? Abo syr? Łebo wi­
dział tam kiery kiedy ma­
sło? Wszycko mama przeaa- 
li, bo było trzeba grajcarka 
na dowkę, na prochy do sig­
mie. .

Tóż jak było kiedy jaki, 
iciesieti tóż my wczas rano 
(Bo jedzyni był wczas ra­
no. a potym sie szło ku ślu­
bu. To dziepro dziika *ie  
idzie nejpyrwej ku ślubu, a 
dziepro potym jedzą), toż 
jak było wiet-teli, wypako- 
wali my se, chlapcy, tabli­
czki, elementarze, slabiko- 
rze, wszycko sie zustawiło 
doma, a z tymi torbami my 
se wlyilt pod stół.

Jak goicie jedli, to sie ten 
szkrobalo po nogach. Jak 
był dobry, to el.ynył kąsek 
mięsa, kreplik, aji tyra cza- 
sym padół. Nikiedy my z 
pełnymi tymi torbami wy­
chodzili spod stołu. Gość4« 
wiesielowi sie imioli, bo też 
tam byli biydocy młed~y ra­
mi. To ni ma jak dziika, że 

CO SIE NALEŻY NAUCZYCIELOWI?
__ czed 75 laty zarówno 

obowiązki, jak i przy- 
■L wileje nauczycielskie 

różniły ąie w cieszyń­
skim regionie bardzo od 
współczesnych. Du o zależało 
wówczas oď pozycji i... uzna­
nia miejscowych władz.

Wynagrodzenie miało cha­
rakter nie tylko zapłaty pie­
niężnej; nauczyciel posiadał 
również kawałek pola i otrzy 
mywał dary w naturze.

Jak wyczj: Laliśmy w Ka­
lendarzu Cieszyńskim na rok 
1899. nauczycielowi na wsi 
pi zyjługiwały: dwie izby 
kuchnia, komora, piwnica, 
drewutnia, chlew, chlewek, 
kurnik, podwórze, ogród, stu­
dnia i stodoła. Tak było w 
teorii, w rzeczywistości jed­
nak rechter rz idko korzystał 
z tego wszystkiego.

Gdzieniegdzie kontynuo­
wano także wówczas dawne 
zwyczaje, które stawiały 
nauczyciela w uprzywilejo­
wanej pozycji. P-zyjęło się 
np., że gdy gospodarz posyłał 
dziecko po raz pierwszy do 
s: koły, wysad. al putnię zie­
mniaków, a jesienią zawoził 
cały uzyskany w ten sposób 
plon nauczycielowi. Jeżeli 
wierzyć zachowanym zapi­
som, czasami pedagog uzyski 
wał w ten sposób nawet pięć­
set worków ziemniaków.

W niektórych miejscowoś­
ciach nauczyciel otrzymywał 
od gospodarzy na inaugurację 
roku szkolnego dwa, trzy bo­
chenki Chleba, a na święta 
sporych rozmiarów kołacz. Z 
okazji żabi laczki obdarowy­
wano go kiełbasą, mięsem, 
jelitami i sadłem.

Dbano również o to, by 
nauczyciel nie miał zaschnię­
tego gardła. Ci rolnicy, któ­
rzy hodowali winogrona, po- 
syl 111 rechtorowi najdorodniej 
sze owoce, z których wyra­

biano przednie gronowe wi­
no. W tych natomiast gospo­
darstwach, gdzie palono śli­
wowicę, podrzucano na sko- 
szowani butelkę trunku do 
szkoły. Podobnie postępowa­
no przy „obciąganiu” wina.

Aby zapewnić sobie znośną 
egzystencję, nauczyciel czę­
sto dorabiał. Pełnił więc np. 
równocześnie funkcję organi­
sty, uzyskując wynagrodze­
nie wyższe niż pensja nau­
czycielska, bywał też zatrud­
niany jako pisarz gminny. W 
miastach nauczyciel dawał 
tzw. ekstra leki 4e (rodzaj ko­
repetycji), na które uczęszcza 
ły prawie wszystkie dzieci 
zamożniejszych rodziców. O- 
płata wynosiła 1 złoty mie 
sięcznie, gdy nauczyciel uczył 
natomiast w domu rodziców 
— od 3 do 6 złotych.

Nauczyciel otrzymywał pen 
sję od wójta, najt ».ęsciej raz 
na kwartał, bardzo często je­
dnak ze znacznym opóźnie­
niem. Nic dziwnego zatem, 
że dorabiał sobie chowem 
krów i świń, drobiu, uprawą 
roli. Zapobiegliwość ta była 
potrzebna tym bardziej, że 
pedagog nie miał jakiegokol­
wiek zabezpieczenia na sta­
rość. Gdy był już zanadto 
niedołężny, by móc uczyć, 
wynajmował do pomocy tzw. 
prowizora, który zabierał je­
dnak trzy czwarte pensji. 
Skromną' emeryturę otrzymy 
wała natomiast wdowa po 
nauczycielu i jego dzieci.

W nieszczególnej sytuacji 
znajdowali się nauczyciele 
młodzi, mieszkający wspólnie 
z przełożonym. Za samo mie­
szkanie starszy kolega potrą­
cał jednak początkującemu 
w zawodzie połowę pensji. 
Za drugą połowo pedagog 
musiał sobie fundować bie­
liznę, odzież, książki itp.

kidy 76” zwiedzając m. in.

Najstarszym uczestnikiem 
wycieczki był... 87-1 etni Jó­
zef Wałach z Ligotki Kame­
ralnej. (x)

WYCIECZKI DLA WSZYSTKICH
250-osobowa wycieczka kidy 76” zwiedzając m. in. 

członków kół PZKO z Gnój- Stare Hamry i Biały Krzyz. 
nika, Ligotki Kameralnej, ----------------
Řmilowic, Ropnicy, Trzano- 
wic i Gut wyruszyła na tu­
rystyczne szlaki akcji „Bes-

każdy mo wszystkigo doić.
Ro '.-ech, wiycie, trejił na 

takfeyo, co jak-ech go posz- 
krobol po nogach, tyn mnie 
kopnył i! ?ios. Puściła się mi 
krew. Myile s«.’

— Pocił ej se, ty honewó- 
cle!

A był zrychtowany ele­
gancko. Jo se tak zojod po- 
Îiod nos, nabrało sie mi tej 
trwie, tóżech mu tak wysz- 

marowół togo wice powyżyj 
kolan, że były całe czyrwiy- 
niutki, a potym-ech wybiyk 
do pola.

Potym było rajwachu, gdo 
to zrobi1-, ale sie nie dowie­
dzieli. U tego gazdy iiszcrt 
porę razy robili wiesieli, ale 
już nas wypraszowali. Dali 
nom do siyni kołoczy, mię­
sa, bo wiedzieli, że ;ie nom 
tego, jako dzieciom, chce, ale 
nas do izby nie p licUi. Od 
tego czasu przepadło.

Jak pprszy autobus na 
Trzyeatek prz;iszeł, horę ody 
mie, i Łupiyniu też było 
wiesiełł. Przyjechali na to 
iiiiesieli autobusym na Trzy- 
catek i kierowca powiada:

— Dali nie pojadę. Bo ani 
kany nawrócić, ani nic. Tóż 
was tu u „Węgielka” docz- 
kom, a wy se idźcie,

Nó i gość e poszli, ale ja­
kost zabyli ku jedzyniu kie­
rowcę zawołać. Tyn chodzi, 
chodzi, przjizeł do mnie. 
Padom:

— Was nie zaprosili?
— Może sie opamięca.
Z akurat, za chwile przy- 

szeł drużba. Pada:
— Wybaczcie, kierowco, 

zabyli my o was. Ni miyjcie 
za złe, a pójcie. 

Poszeł, tam jedzą, popija­
ją, ale nie wypił, bo jako 
kierowca ni móg, cosi jed­
nak pojod. Jak było trzeba 
jechać, pado:

— Pójdym po autobus, 
możne tu jednak jakosi wy- 
jadą.

Viyjechol hort., ali tam 
nie było kany nawrócić. Tu 
urodzaje, tu pr- głóg, tu zbo- 
ży, tu ziymioki. Ale kajsi 
by *rzeba  było. Tóż zaczon 
maniebrować tym autobusi- 
skym tak, aż mu zadni koła 
zaszły pod taką icysoką 
miedze. Siednył na tej mie­
dzy, ale byli tam chłapczy- 
ska, polecieli ku wiesielni- 
kom, padają:

— Pójcie pumóc kierowco- 
wi wyjechać, bo ni może.

Tóż jako gdo miot tą gę­
sią nogę, kołacz abo gorzołe 
u ręce, wszyscy z tym pole­
cieli wyciskać tyn autobus. 
Ale nie bydą przeca z mie- 
sym czy kołoczym ciśli, tóż 
se to poukładali na kupkę 4 
zaczyni ciść.

A była tam tako jedna 
szykowno ciotka, ona też nie 
patrzy zarobić, jyny sie dzi­
wo, żeby ji wszycko po lah- 
ku przyszło. Uwidziała telki 
mięso, kołacze, póllitróuiki, 
tóż to wszycko pozbiyrała 
do fartucha i poszła.

Jo też tam był przy tym, 
ale nie powiym, kiera to by­
ła. Ale wiym, że porivala 
siedym półlitrówok warzon- 
ki ,a wiela tych kąsków ge~ 
siny, to ani nie wiym.

A wiesie’nicjt. jak wycićli 
autobus, dziwaja sie: a na 
kupią nic ni ma.

FAWtt RUCKI 
ojvoMfíada

lallŒJa
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PROBLEMY ZAOPAUIZENIA RYNKO 
IPRZYGOTOWANIE DO AKCII LETNIEJ
tematem posiedzenia Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego

W piętek, 14 maja br. odbyło się w Bielsku-Bia­
łej posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego, który rozpatrywał zagadnienia 
zwigzane z aktualną sytuację pieniężno-ryn- 

kowq I przygotowaniem do akcji letniej. W posiedze­
niu uczestniczył wicewojewoda — Jan Wałach.

Z analizy pierwszych mie­
sięcy br. wynika, że sytua­
cja pieniężno -rynki iwa w 
naszym województwie nie 
wykazuje nieprawidłowości. 
Drobne zachwiania równo­
wagi są chwile i wynikają 
z sukce, vwnego wzrastania 
poziomu płac i z nie zawsze 
wystarczającej operatywno­
ści handlu i usług.

Nie najlepiej przedstawia 
się sytuacja pod względem

zaopatrzenia w owoce i wa­
rzywa, nadal bardzo ubogi 
asortyment oferują sklepy 
rybne. Z racji niedostatecz­
nego rozeznania potrzeb po­
tencjalnych nabywców oraz 
niskiej jakości niektórych to­
warów, za co winę ponoszą 
producenci, magazyny skle­
powe zalegają artykuły „nie- 
chodliw ” Działania Urzędu 
Wojewódzkiego i Woje­
wódzkiego Zespołu Posel­

skiego zmierzają więc w 
kierunku zmniejszania dys­
proporcji pomiędzy wzrasta­
jącą siłą nabywczą, a możli­
wościami jej zaspokojenia 
poprzez zwiększenie dostaw 
na rynek.

Sporo uwagi poświęcono 
organizacji tegorocznej akcji 
letniej. Akcją tą objętych 
zostanie 56 proc, ogółu mło­
dzieży szkolnej, tzn. 84 tys. 
296 uczniów. Z wyjazdowych 
form wypoczynku skorzysta 
42 tys. uczniów, tj. 49 proc, 
wszystkich wypoczywają­
cych. Ponad 31 tys. dzieci 
wyjedzie na- kolonie, ponad 
9,5 tys. na obozy, stałe i wę­
drowne .około 4 tys. skorzy­
sta z półkolonii. 39 tys. z
(CIĄu DALSZY NA STR. 2)

Święto „Trybuny Robotniczej" 
obchodzimy po raz jedenasty

ZA NIESPEŁNA dwa tygodnie, w dniach od 5 do 6 
czerwca, obchodzić będziemy — czytelnicy, członkowie 
partii, wszyscy mieszkańcy — doroczne święto nasze] 
gazety codziennej, pisma Polskiej Zjednoczonej Partii 

Robolniczej „Trybuny Robotniczej".

Warto przypomnieć, że TR 
była pierwszą polską gazetą, 
która wprowadziła rodzaj 
wielkiego festynu czytelnicze­
go, ie stało się to z inspiracji 
k; «ovickiej organizacji partyj­
nej. którą kierował podówczas 
Edward Gierek.

Od czerwca ubiegłego roku 
„Trybuna” objęła terenem 
swego oddziaływania trzy wo- 
.1 wód :1 wi : bielsku . często­
chowskie i katowickie, a jej 
tegoroczne święto jest wspól­
nym świętem organl acjl par­
tyjnych trzech sąsiadujących 
z sobą województw.

. Organizatorzy przygotowali 
nie: wykle bogaty program ob­
chodów święta, które służyć 
będą popularyzacji uchwał 
■VII Zuzdu PZPR, upowszech­
nianiu dorobku naszych orga­
nizacji partyjnych, przodują­
cych zespołów p, acownlczych 
i v yróżniających się ludzi 

worczei pracy.
Odbywają się Jut spotkania 

dziennikarzy TR z poszcze­
gólnymi środowiskami do któ­
rych to spotkań włączą się 
również członkowie zespołów
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

DNI BIELSKA-BIAŁEJ 
ŚWIATEM NIE TYLKO 
STOLICY WOJEWÓDZTWA

BIELSKO-BIAŁA żyje już przygotowaniami do tradycyj­
nych swoich Dni, które w roku bieżącym miasto obcho­
dzić będzie po raz pierwszy jako stolica województwa. 
Jak wynika z obszernej Informacji przedstawionej na 

konferencji prasowej w dniu 21 bm. przez prezydenta miasta 
mgr. Antoniego Koblelę, program obchodów Dni Bielska-Białej 
jest niezwykle ołrokcyjny. Potrwają one od przyszłego czwart­
ku, 3 czerwca, da niedzieli 6 VI.

Święto zostało pomyślane 
w ten sposób, że każdy 
dMeń będzie miał określona 
specyfikę i swoje hasło wy­
woławcze. Tak więc, czwar­
tek będzie dniem młodości, 
piątek — Fabryki Samocho­
dów Małolitrażowych, sobota 
— dniem BEFAMY i wre­
szcie niedziela — świętem

„Trybuny Robotniczej".
Na inaugurację . dni przy­

gotowano obietnicę zuchową, 
przyrzeczenie harcerskie i 
zobowiązania instruktorskie 
ZHP, po czym prezydent 
miasta wręczy klucze grodu 
przedstawicielom młodzieży. 
W ostatnim dniu imprezy
(CIĄG DALSZY NA STR. 3>

Zaoszczędzono 3.000.000 złotych!

Montaż element w wentMnvcb 
przy użyciu deżkiegn helikoptera 
W trudnych warunkach atmosferycznych — przy silnym 

zamgleniu — w dniach od 22 do 24 ub. m. na dachu 
skoczowskiej Odlewni FSM dokonano montażu szeregu 

elementów wentylacyjnych. Do te] skomplikowanej operacji 
technicznej miast wysokich dźwigów użyto ciężkiego helikop­
tera.

TYGODNIA

Minione pięciolecie 
zaznaczyło się dużym 1 
osiągnięciami również 
w sferze kultury. Przyjęta 

na VI Zjeżdzie zasada int ■■ 
gr ilneg zwi<zku polityki, 
ekonomiki i kultury »owo­
cowała wieloma doko., .nia- 
mi, które stanowią podstawę 
optymizmu na przyszłość.

W odczuciu środowisk ar­
tystycznych i kulturalnych 
wspomniana zasada stawia

KULTURA 

WZBOGACA 

ŻYCIE Bo cóż jest piękniejszego, niż ukwiecone wiosną drzewa?... • Fot.: Janina Ciupek.

WYRAZY UZNANIA 
DLA DZIAŁACZY KULTURY

Dzień 22 maja upłynął w województwie pod znakiem u- 
znania i szacunku dla działaczy kultury za ich zaanga- 
zo.vani« I wkład pracy w pomnażanie dorobku kultu­
ralnego. O godzinie 13.00 z grupą przodujących działa­

czy spotkali się: sekretarz KW PZPR Stanisław SZCZEPANIK 
i wicewojewoda bielski Antoni URBANIEC, zaś o godz. 15.00 
odbyła się uroczystość w Państwowym Teatrze Polskim w Biel-

Ich działalność jako ważny 
element budownictwa socja­
listycznego.

O wysokiej pozycji kultury 
świadczy fakt, iż kierowni­
ctwo partii i rządu podjęło 
w ostatnich latach wiele de­
cyzji mających zasadnicze 
znaczenie*  dla dalszego dyna­
micznego rozwoju kultury so 
cjalistyczncj. Opracowany zo­
stał kompleksowy program 
Jej rozwoju do roku 1990, 
który to program, wr ,z z 
Wytycznymi KW PZPR, stał 
się podstawą do przygotowa­
nia podobnego dokumentu 
dla bielskiego województwa 
(wkrótce wejdzie pod obr idy 
WRN), mamy rządowe pro­
gramy rozwoju kinematogra­
fii, radia i telewizji. Biuro 
Polityczne KC podjęło też 
uchwalę w sprawię roli i za­
dań ruchu wydawniczego,

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

sku-Białcj.
Przybyli na nią przedsta­

wiciele władz wojewódzkich, 
a także przodujący działacze 
i pracownicy kulturv, przed­
stawiciele środowisk twór­
czych, amatorskiego ruchu 
artystycznego, towarzystw 
regionalnych.

W serdecznych słowach 
zwrócił się do obecnych se­

kretarz Komitetu 'Woie- 
wódzkiego PZPR Stanisław 
Szczepanik, wskazując na ro 
snąca rolę kulturv w kształ­
tów miu rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Partia zawsze przywiązy­
wała i przywiązuje wielką 
wagę do rozwoji kultury i 
jej roli W życiu narodu. 
Kultura niesie wartości

wzbogacające życie zbioro­
wości 1 jednostki ludzkie], 
wpływa na ludzkie postawy 
wobec najważniejszych pro­
blemów społecznych i mo­
ralnych, kształtuje podsta­
wowe dyspozycje umysłu i 
charakteru jednostki.

Województwo bielskie — 
mówił sekretarz Szczepanik 
— legitymuje się poważnym 
dorobkiem kulturalnym. 
Przykładem tego jest odby- 
wajaev się właśnie VII Mię- 
dz*  narodowy Festiwal Te­
atrów Lalkowych w Bielsku 
-Białej, są imprezy Tygod­
nia Kultury Beskidzkiej, 
sukcesy artystyczne Studí 
Filmów Rysunkowych, są 
rozliczne inicjatywy regio­
nalne.

Wszystkie dotychczasowe i 
przyszłe sukcesy — na które 
wszyscy liczymy — są 
dziełem zaangażowanych
(CIĄG DALSZY NA STR. «)

Pracownicy Kombinatu Budownictwa Ogólnego „Beskid" nie 
przejawiają najmniejszej troski o cenne I reglamentowane ma­
teriały budowlane. Pod gołym niebem, bez żadnega zabezpie­

czenia „przechowywano" ok. 40 ton cementu.

PROKURATORSKI ZWIAD 
HA PLACACH BUDOWY

JUŽ PO RAZ DRUGI prokuratorzy Prokuratury Re­
jonowej dokonali wizji lokalnej placów budow­
nictwa mieszkaniowego w Cieszynie I Skoczo­
wie. Przedmiotem ich zainteresowania był stan 

ubezpieczenia materiałów, narzędzi i urządzeń bu­
dowlanych zarówno przed kradzieżami, jak i charak- 
ł irysłycznym — niestety — dla naszych budów mar­
notrawstwem.

Prokuratorzy nadto wnikli­
wie interesom uf się. jak da­
lece dyrekcja Kombinate Bu 
downictwa Ogólnego „Bes­
kid” w Bielsku-Białej „prze­
jęła się” wystąpieniem Pro­
kuratury z dnia 13 września 
ub. r. O stwierdzonych w 
tym czasie rażących zanied­
baniach i niedociągnięciach 
na budowach Cieszyna i Sko­

czowa obszernie relacjonował 
GLOS ZIEMI CIESZYŃ­
SKIEJ.

Jest 11) maja, dochodzi go­
dzina 17. Sjmochodem osobo­
wym podjeżdżamy bez naj­
mniejszych prz uzkód pod 7- 
klatkowr blok mieszkalny, 
opatrzony symbolami 13 i 13b,
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Pierwsza matura
Cieszyńskie Liceum Zawo­

dowe po raz pierwszy przeży­
wało gorączką egzaminów doj­
rzałości. Dopuszczono do nich 
uczniów specjalizujących się 
w elektromechanice urządzeń 
przemysłowych. 25 z nich przy 
stąpiło Jul. do egzamin"’ 
ustnych z wyl raných przed­
miotów. Największym powo­
dzeniem cles ą slęc pi lysposo 
blenle obronn , propeueuty>c*  
nauki o społecMistWle. hlrto- 
na 1 fizyka. Trzech absolwen­
tów zamierza kontynuować 
naukę w wyższych uczelniach.

(J)

Osadzenie 1 montaż tzw. wy­
rzutni dachowych, będących 
częścią składową urządzeń 
wentylacyjnych. przeprowa­
dzono w ciągu 3 dni. kosztem 
ok. 800.000 loty: h. Należy tu 
poinformować, iż tego rodza­
ju operacja techniczna, pro­
wadzona metodą tradycyjną, 
trwałaby 3 miesiące 1 wyma>- 
gałaby przerwy, a w najlep­
szymi wypadku zakłóceni, pro­
dukcji. Nadto koszt wyniósłby 
ok. « min złotych.

Gdyby nie fatalne "'aninki 
atmosferyczne. monta ł ukoń­
czono by w ciągu półtora dnia.

Řehoty prowadzone były 
prze*  Bl< Iskl- Przedsiębior­
stwo Instalacji T nltarnych, a 
kierował nimi int, T. Guńka

oraz technik montażu M. Ta- 
baczniuk natomiast helikopte­
rem sterów ił doświadczony pi­
lot mjr J. Wlrbuł. Każdy z o- 
sadzanych na wysokodci 30 m. 
elementów urządzeń wentyla­
cyjnych posiadał ciężar 1 to­
ny.

Podczas prowadzonych robót 
montażowych na placu cały 
czas dyżurowała kar< tka sko­
czowskiego Pogotowia Ratun­
kowego z fachowym persone- 
lei-i mudycznvm. Na szczęścia 
ani razu nie trzeba było ko­
rzystać z pomocy lekarskiej.

N< icoďziunnj operacja tech­
niczna wywołała zrozumiałą 
sens icją 1 Èpnteresowanh 
miejscowego społeczeństwa.

(tkj

N0WÏ LAUR DIA ZESPOLI 
Pieśni i Tańca Ziemi Ciesr/ńskiej

W dniach od 6 do 9 maja odbywały się w Mielcu VI Ogól­
nopolskie Spotkania Folklorystyczne. W owym .Jarmar­
ku Pleśni I Tańca" (taką nazwę imprezie nadano) wy­

stąpiło około 2 tys. wykonawców. Zespoły regionalne z ca­
łego kraju prezentowały obowiązkowo widowisko folklory­
styczne, mazura I pieśń o pracy.

W konkursie na widowisko 
regionalne najlepszym oka­
zał się Zespół Pieśni 1 Tań­
ca Ziemi Cieszyńskiej, za co 
otrzymał „Złote Skrzydło 
Ikara”. W kategorii mazura 
zwyciężyły, zespoły „Polt-x” 
z Łodzi i Rzeszów, acy" z 
Mielca. Pierwszą nagrodę za 
pieśń o pracy otrzymał Zes­
pół Pieśni i Tańca z Byto­
wa, zaś nagrodę za kulty­
wowanie tradycji ludowyc'i 
— „Juhas” z Ujsoł.

Przeglądowi aktywności 
kulturalnej ludzi pracy to­
warzyszył- szereg interesu­
jących imprez, w tym semi­
narium dla instruktorów ar­

tystycznych zespołów pieści 
i tańca. W czasie tego‘spot­
kania dyskusyjnego na te­
mat tradycji regionalnej w 
scenicznym opracowaniu wi­
dowisk folkloryrlvcznycn 
głos zab-ała mgr Janina 
Marcinkowi. — kierownik 
artystyczny Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Cieszyński« j.

Mielecki sukces Cieszynia- 
ków jest kolejnym potwier­
dzeniem wysokiego poziomu 
zespołu. Stanowi ponadto 
najwłaściwszą nagrodę za 
aktywność i zaangażowanie, 
które potwierdza aż 19 jego 
tegorocznych występów. (J) 

Na czwarty dzień po prokuratorskim zwiadzie lunął deszcz 
I tylko fakt lustracji budowy przez tak wysokie czynniki uchro­
nił materiały budowlane przed zniszczeniem. Uratowano kil­

kadziesiąt tysięcy złotych....

VII MIĘDZYNARODOWY 
FESTIWAL 

TEATRÓW LALKOWYCH
MIĘDZYNARODOWY 

Festiwal Teatrów 
Lalkowych w B « l- 
sku-Białej należy 

obe mię do na jpoważniej­
szych tego twa imprez w 
Europie, nie mówiąc już o 
tym, że c Jgri wa niebagaml- 
ną rolę w całożń poc ;rnań 
’jrrierzajacych do integracji 
k ult arainej naszego woje­
wództwa.

Pierwsza tego typu impre­
za odbyła się w roku 1966 i 
była spotkaniem teatrów 
lalkowych polskich i cas*  
kich pn. „Bielskie Rendez- 
Vous”.

U podstaw założeń progra*  
mowych *>kwił_  chęć • kon­
frontacji artystycznych do­
świadczeń teatrów lalkowych 
polskich i zagranicznych oraz 
potrzeba akty iMzacjl kultu­
ralnej środowisk twórczych 
regionu ffaskiego.

Na trzecim festiwalu poja­
wi! się szeroko dyskutowany 
i w dwóch zasadniczych kon­
cepcjach scenicznych realizo-1 
wany problem roli tea*ru  
lalkowego we wspóljze ny na 
społeczeńt tw e. P:erwsea 
grupa artystów p. eicmwała 
swobodna możliwość adapta­
cji dla potrzeb sceny lalko­
wej nawet najwybitniejszych 
dzieł literatury św «atowej, 
przez co do kręgu odbior­
ców : -liczała widza dorosłe­
go, onuga — antagonistycz- 
na — stała na stanowisku, że 
teatr lalkó-w powinien słu­
żyć wyłącznie dzieciom. 
Wprawdzie problemu te-ïo 
nie rozstrzyjn-eto. ale na 
następny festiwal zaproszono 
zemoły pr< feru iace w swym 
programie sztuki dziec«ece

W czasie trwania IV Spot­
kań Teatrów Lalkowych 
oprccz teatrów polskich i 
czechosłowackich wystąpił 
zespół Teatru! Papusl z Ti- 
misouary Rumun-, a), zaś w 
następnych bielska ..Bania­
luka” gościła iuż 6 zespołów 
zagranicznych, zwłaszcza z 
kra jów demokrac ji ludowe i. 
a u szóstym ze Związku Ra­
dzieckiego. Czechosłorpcii. 
NRD. Wegier. Rumunii. Buł­
garii. J igoslawii, Francji, 
Wlocn i Wiflkiei Brytanii.
(CIĄG DALSZY NA STR. 31
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Problemy zgarnia rynku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

wczasów w mieście, dzieciń- 
ców i innych tzw. małych 
form wypoczynku. W sumie 
w różnych zorganizowanych 
formach rekreacji uczestni­
czyć będzie o 4,5 tys. dzieci 
więcej riż w roku ubie­
głym. Wzrost ten uzyska się 
głównie poprzez organizowa­
nie trzeciego turnusu kolo­
nijnego oraz uruchomienie 
wielu dodatkowych punktów 
środowiskowej działalności 
opiekuńczo-wychowawczej.

Do wielu atrakcyjnych 
miejscowości naszego woje­
wództwa przyjada na waka­
cje dzieci z dużych ośrod­
ków miejsko-przemysło- 
wych Katowickiego. Kra­
kowskiego i Wrocławskiego. 
Kolonie zgrupują około 67 
tys. dzieci, a obozy blisko 5 
tys. Województwo nasze mo­
głoby przyjąć znacznie więk­
szą ilość młodzieży z in­
nych regionów kraju pod 
warunkiem dokonania mo­
dernizacji, rozbudowy i adap

tacji wolnych budynków 
szkolnych oraz właściwszego 
wykorzystania istniejącej ba­
zy wypoczynkowej.

Placówki kolonijne dla 
dzieci z terenu województwa 
bielskiego usytuowano głów­
nie w województwach: gdań­
skim, koszalińskim, szczeciń­
skim i krakowskim. Nad 
morzem wypoczywać będzie 
w tym roku ponad 13 tys. 
dzieci.

Wiele do życzenia pozosta­
wia wyposażenie kolonii i 
obozów w odpowiedni sprzęt. 
Szereg cbiektów szkolno-ko- 
lonijnych domaga się re­
montów i konserwacji. Dla­
tego też zweryfikowano 
wszystkie dotychczasowe 
umowy najmu z organizato­
rami wypoczynku letniego, 
celem zobowiązania ich do 
konkretniejszego partycypo­
wania w kosztach i robociź- 
nie na rzecz utrzymania 
obiektów i ich wyposażenia. 
W ramach zadeklarowanych 
przez najemców 50 min zło­
tych zamierza się również

adaptować na cele zaplecza 
gospodarczego 1 sanitarnego 
pomieszczenia dotychczas nie 
wykorzystane.

Jednym z trudniejszych 
problemów związanych z or­
ganizacją wypoczynku jest 
zabezpieczenie przewozów 
dzieci z ich miejsc zamiesz­
kania do miejsc wypoczyn­
ku. Wprawdzie krakowska 
Dyrekcja Okręgowa Kolei 
Państwowych zobowiązała 
się bezkolizyjnie przewieźć 
do stacji docelowych ponad 
11 tys. dzieci, ale nie wy­
kluczy to wszystkich trud­
ności transportowych. W 
wielu wypadkach trzeba bę­
dzie korzystać z innych środ­
ków i d iwozić dzieci na ko­
lonie ratami.

W celu lepszego zapozna­
nia młodzieży przyjeżdżają­
cej do nas z historią, bo- 
rictwem folklorystycznym i 
aktualną sytuacją gospodar­
czą w naszym wojewódz­
twie podczas trwania każde­
go z tumu ów organizowa­
ne będą kolonijne turnieje 
wiedzy o województwie biel­
skim oraz przeglądy arty­
styczne. (J)

Dziecięcy czyn
Dzieci zrzeszone w kole 

TPD przy Samorządzie 
Mieszkańców nr 2 w Cieszy­
nie wykonały ostatnio spo­
łecznie szereg prac. Udzielo­
no m.in. pomocy w pracach 
przy urządzaniu zieleńców 
W osiedlu „Na Wlnogradzie”, 
odmalowano kilkanaście ła­
wek i sprzętu zabawowego, 
a nadto uporządkowano 
miejsce straceń na b. cmen­
tarzu żydowskim, gdzie zło­
żono również kwiaty i za­
ciągnięto wartę honorową.

Amatorski Dziecięcy Tea­
trzyk „Cieszy nek” wystawił 
w Miejskim Domu Kultury 
bajkę pt. „Kopciuszek”.

W pracach wyróżniłu się 
dzieci: Andrzej Hes, Maria 
4 zyż, Joanna Miś, Marinla 
Błędowska i Ryszard Kozy­
ra.

(n)

nasz nrjstarszy
a'!szkan::c

Jeszcze w dniu 17 marce to­
warzyszyliśmy gospodarzom 
Skoczowa przy odwledżlnacn 
sędziwego P iwła Kajzarn Był 
bardzo rozmowny, zadziwiał 
trzeźwym umysłem, skarżył się 
jedynie na samotność i coraz 
słabsze nogi. Dokładnie w 
dwn miesiące nóźnlej, po ty­
godniowym pobycie w Cie- 
szwtsirlm szpitalu, zakończył 
swól długi im-letni, skromny 
1 uczciwy żywot

Bvł absolwentem Semina­
rium Nauczycielskiego w Cie­
szynie. W 1891 roku roznoczął 
pracę pedaeoeiczną w Ocha­
bach. P6żn<fl nrzez kolelne 30 
lat uczuł dc’-cl biednych gó­
rali wlś’s>ńsklch w jednoizbo­
we 1 szkółce w Czar nem. Był 
równocześnie k.-rownlklem 1 
nauczycielem wszystkich wy- 
kłrdcnuch przedmiotów.

Na emeryturze był nfedal nie­
zwykle żywotny.

W życiu prywatnym należał 
do zapalonych pszczelarzy. 
Przestudiował dziesiątki facho

POŻEGNANIE JANA KAWULOKA
W sobotę, IB maja odbyty 

się w Istebnej uroczystości 
żałobne związane ze śmiercią 
wybitnego twórcy i kontynua­
tora tradycji góralskich, z 
Istebnej — Jana Ki wuloki.

W pogrzebie wzięli udział m. 
In.: zastępca kierownika Wy­
działu Pracy Ideowo-Politycz- 
nej przy KW PZPR — Henryk 
Dynarowskl, dyrektor Wydzia­
łu Kultury i Sztuki Urzędu 
Wojewódzkiego — Tadeusz

Trębacz oraz jego z„„tępca 
Andrzej Łowkls.

W kondukcie poz i rodziną 
i krewnymi zmarłego udziel 
wzięły delegacja KG PZPR w 
Istebnej, przjdst iwlclełe świa­
ta artystycznego i działacze 
kulturalni naszego wojewódz­
twa 1 całego kraju, góralskie 
zespoły regionalne Podbeski­
dzia 1 Podhala oraz młodzież 
szkolna i liczni mieszkańcy 
Istebnej.

(J)

Członkowie zespołów regionalnych nieśli trumnę ze zwłokami 
nleoażałowanej pamięci Jana Kawuloka. • Fał.: Gaja.

W OSTRAWA
WTOREK, 25 MAJA

0.25 Ani wy, ani inni — in­
scenizacja tell wizyjna. 17,45 
Na łowieckich ścieżkach. 1B.00 
Dobranocka. 1B.10 Automoto- 
rewla. 20.00 Niespodzianka mi­
łosna — komedia filmowa 
prod. włoskiej.

ŚRODA, es MAJA
17.20 Młodymi oc-ym i. 10 “0 

Dobranocka. 21.20 Skarb — I 
< tęść filmu przygodowego 
prod. radzieckiej.

Program II: 19.30 Muzyczne 
studio „M". 20.00 Herlock Hol­
mes '— serial telewizyjny. 20.53 
Węgry — ZSRR — spotkanie 
piłkarskie.

CZWARTEK. M MAJA
0.B0 Kamienny ład — V część 

serialu telev zyjnego. 18.00 
Dobranocka. 20.00 Czas praw­
dy — Inscenizacja telewlzyj. 
na.

PIĄTEK. 2» MAJA
9.0B Czas prawdy — Insceni­

zacja telewizyjna. 17.05 Tele­
wizyjny klub młodych. 10.00 
Dobranocka. 10.10 Kino krót­
kich filmów. 20.40 Czarne 
chmury — serial telewizyjny 

prod. polskiej. 22.15 To już 
świt — dramat filmowy prod. 
francusko - włoskiej.

Program II: 1B.1S Szkoła spor 
tu. 19.30 Jules Verne — insce­
nizacja telewizyjna. 21 0“ Smut 
ny drleń ślubu film prod. ja­
pońskiej.

SOBOTA. 29 MAJA
12.30 Za szkolną bramą — 

film prod. NRD. 14.10 Mistrzo­
stwa CSRS — zawody szermler 
cze. 15.05 Czarne chmury — 
V część serialu prod. polskiej. 
17.20 Kino krótkich filmów. 
18.00 Dobranocka. 10.10 Pro­
gram rozrywkowy. 19.35 Bram 
kl, punkty, sekundy. 20.00 Ko­
chane ciocie i ja — komedia 
filmowa prod. czeskiej. 22.10 
Romanca o zakochanych — 
film prod. radzieckiej.

Program Ili 20.00 Sobota 
sobóteczka — program rozryw 
kowy.

NIEDZIELA. M MAJA
9.08 Bajki l baśnie. 10.1B Na 

każdym kilometrze. serial 
prod. bułgarskiej. 14.2S Popo­
łudnie sportowe. 17.20 Koniec 
drogi — film krymini lny prod. 
czeskiej. 10.40 Dobranocka. 
19.35 Bramki, punkty, sekun­
dy. 19.80 Chwila poezji. 20.0L 
Kamienny ład — ostatnia część 
serialu telewizyjnego.

Program II: 17 40 Z kamerę 
na drogach. 20.10 Same sobie 
pomogą — program dla mło­
dzieży.

48 nowych kursów 
aigobusowych

Z dniem 1 czerwca wchodzi 
w życie nowy rozkład jazdy 
PKP 1 PKS. Poza pewnymi u- 
dogodnlenlaml w komunikacji 
tzw. okresowej do miejscowoł 
cl wczasowych oraz poza dro­
bnymi korektami nie wprowa­
dza on zmian zasadniczych.

Cieszyński PKS nie urucho­
mił nowych linii autobuso­
wych, zagęścił natomiast Ilość 
kursów na istniejących już 
trasach. Wprowadzono 48 do­
datkowych połączeń, szczegól­
nie na liniach w kierunku a- 
trakcyjnych miejscowości tu­
rystycznych 1 wewnątrz ośrod 
ków wypoczynkowych w Be­
skidach.

Planuje alg również, wzorem 
komunikacji miejskiej, wpro­
wadzić samoobsługę na trasie 
ze Skoczowa w kierunku Bren 
nej.

Przed wejściem w życie no­
wego rozkładu jazdy w na­
szym regionie odrestaurowano 
prawie 150 przystanków. Za­
montowano ponad 1000 tablic. 
Kosmetyce poddano także 
dwcrce autobusowe. Nieba­
wem w sprzedaży ukaże Uę 
kieszonkowy rozkład jazdy.

W nowym rozkładzie PKP 
nie zanotowaliśmy większych 
zmian. Można zauważyć jedy­
nie minimalne odchylenia cza­
sowe w odjazdach i przyjaz­
dach niektórych pociągów.

(cz)

Festiwal
Teatrów

Lalkowych
(DOKOŃCZENI« ZE STR. 1)

W obecnym VII Feailwalu 
Teatrów Lalkowych bierzę 
udział 30 teatrów z 10 kra­
jów — w tym tak dla nas 
egzotyczny — indyjski z 
Kalkuty, ponadto ze Szwecji 
ze sztuką Grety Lutken 
„Grandmother's birthday” i 
Francji ze sztukami małżeń­
stwa Monester „Oiseau vo­
le” i J“ana. Paula Huber­
ta „Le plus petit chapiteau 
diu monde”, które podziwia­
liśmy w Teatrze im. A. Mic­
kiewicza w Cieszynie. Poza 
tym sa teatry z Jugosławii, 
Czechosłowacji. Algierii. Ja­
ponii. Belgii. Związku Ra­
dzieckiego i innych krajów.

Oczywiście leszcze za 
wcześnie na podsumowania. 
Występy trwała, gromadząc 
nieprzeliczone rzesze dzieci i 
dorosłych. K> rtycy ostrza 
pióra, by wdać opinie o 
najciekawszych tegorocznych 
prezentacjach. Już teraz jed­
nak możni powiedzieć, że 
impreza spełniła swoja rolę 
nadspodziewanie dobrze, 
przyjmując sie również tam, 
gdzie jej dotychczas nie rea­
lizowano, a zatem także w 
Cieszynie. (J)

PIOTR KUCZOWICZ z 
Imielina oraz Ryssard 
Pach 1 Zdzisław Sołtys z 
Chorzowa stanowili do­

skonale dobraną trójcę, którą 
prócz młodego wieku łączył 
jeszcze wstręt do pracy oraz 
żywe zainteresowanie mieniem 
bliźnich. Ryssard Pach 1 Zdzi­
sław Sołtys mieli już za sobą 
po kilka wyroków skazują­
cych, natomiast debiutujący 
w złodziejskim rzemiośle Pio. 
Kuczowicz usilnie starał się Im 
dorównać.

W dniu H. I. br. w Wiśle 
patrol milicyjny zatrzymał do 
kontroli samochód osobowy 
marki . .syrena”, którym jecha 
11: jako .derowc Piotr Kuczo 
wlcz, saś jako pasażerowie 
bracia Wiesław 1 Zdzisi-a 
Sołtysowle oraz Ryszard Pach. 
Z uwagi na to. że w samocho­
dzie znajdowało irie futro dam 
skle, szkatuła z dość pokaźną 
gotówką oraz różne akcesoria 
motoryzacyjn >, młodzieńcy zo­
stali zatrzymani w areszcie 
komisir MO w Wiśle.

W wyniku wjłęnnycb czyn­
ności wyjaśniających ustalono, 
że Piotr Kinżow.cr Ryszard 
Pach I Zdzisław Sołtys są 
sprawcami licznych kradzieży 
! włamań do orywatnych bu­
dynków 1 mieszkań na terenie 
cał« go kra’u. w tym również 
Wisły, Skoczowa, Bielska- 
Białej ł Wrocławia. Te osłnt- 
nle czyny zostały objete do­
chodzeniem prowadzonym 
przez Prokuraturę Melonową 
w Cieszynie.

wych dzieł z tej dziedziny w 
języku polskim, czeskim, jak 
1 niemieckim.

Całe życie nie stronił od 
pracy fizycznej. Uważał. że 
wysiłek jest człowiekowi po 
trzebny. Nlę palił tytoniu, pił 
jedynie piwo żywieckie 1 cie­
szyńskie.

W środę, 19 maja odprowa­
dziliśmy najstarszego obywa­
tela naszego r< glonu na cie­
szyński cmentarz W ostatniej 
drodze towarzyszyli mu m.ln. 
pedagodzy — prżi -detawldele 
zawodu, który dla Pawła Kaj- 
zara był pasją i głównym sen­
sem Istnienia. (cz)
■t»

Za wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty oraa 
udział w pogrzebie

šp. Alojzego 
FRANKA

wizystkim krewnym, 
przyjaciołom, sąsiadom, 
pracownikom Stacji Sa­
nitarno - Epidemiolo­
gicznej, Służby Zdro­
wia ZK oraz wszystkim 
pozostałym uczestnikom 
pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składają

ŻONA S RODZINĄ

_________  

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
w Bielsku-Białej ZAKŁAD PRODUKCYJNY NR 1 

w Cieszynie, ul. Mostowa 4 
ogłasza nabór uczniów do nauki zawodu:

1) MASARZ
2) WĘDLINIARZ
3) ROZBIERACZ-WYKRAWACZ

Nauka zawodu trwa 2 lata.
Warunki przyjęcia:

— ukończony 15 rok tycia
— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia
Szczegółowych informacji o przyjęciu udziela sekcja do spraw 

osobowych Zakłady Mięsne Bielsko-Biała, Zakład w Cieszynie, 
ul. Mostowa 4, w godz. 7—15 osobiście lub telefonicznie. Nr tel. 
Cieszyn 15-55. 67kr

Obradowało IV Plenum WRZZ 
• POZYTYWNA OCENA PRZEBIEGU KAMPANII 
ZWIĄZKOWEJ • POWAŻNE EFEKTY W DZIEDZI­

NIE ZAGOSPODAROWYWANIA REZERW

Dnia 10 maja zebrała aią 
na IV posiedzeniu pie­
li« rnym Wojewódzka 
Rada Związków Za­

wodowych. Zasadniczymi te­
matami obrad były: ocena 
przebiegu kampanii spra­
wozdawczo-wyborczej w za­
kładowych organizacjach 
związkowych oraz udział 
związków ZL.W0Jowch w 
realizacji uchwały II Ple­
num KC PZPR.

Jak wynika z referatu 
przewodniczącego WRZZ Ed­
warda Pawlusa, kampani i 
sprawozdawczo - wyborcza 
przebiegła w ogniwach 
związkowych naszego woje­
wództwa zgodnie z założenia­
mi, przvc-yniaiac się w nie­
małym stopniu do pobudze­
nia inicjatyw pracowniczych 
oraz do umocnienia tego nie­
zmiernie ważnego ogniwa 
socjalistycznej 1 m-taacii. 
jaki stanowią związki zawo­
dowe.

Dzięki pomocy komitetów 
zakładowych i POP, oddzia­
łów zarządów głównych ZZ 
oraz aktywu VTRZZ, kampa­
nia została dobrze przygoto­
wana, zwłaszcza w takirh 
zakładach, jak Zakłady El« k- 
tro-Maszynowe CELMA, Za­
kład Doświadcsalny Teleme­
chaniki Górniczej „Elektro- 
metal”. FSM i w większości 
innych większych przedsię­
biorstw. Słabsze było ono w 
niektórych mniejszych zakła­
dach spółdzielczości pracy, 
gospodarki komunalnej i 
przemysłu terenowego, iak 
również w placówkach han­
dlu i gastronomii.

Ogółem obieto kampanią 
4.071 grup związkowych, 385 
rad oddziałowych. 552 rady 
zakładowe oraz 12 rad przed­
siębiorstw i kombinatów, do 
których wybrano łącznie po­
nad 22 tys. aktywistów 
związkowych.

Toczącą sie w czasie kam­
panii dyskusja była żywa i 
wszechstronna. W grupach 
wskazywano m. ih. na po­
trzebę odbywania dobrze 
przygotowanych narad wy 
twórczych, otaczania skutecz­
niejsza opieka młodych pra­
cowników. W radach oddzia­
łowych domagano sie szer­
szego udziału w decydowa­
niu o udzielaniu pożyczek na 
cele budownictwa, w opi­
niowaniu propozycji kar 1 
awansów, w przy ,*owvw  ■ 
niu projektu podziału skie­
rowań na wczasy pracowni­
cze.

Nieco Inna tematyka prze­
ważała na zebraniach i kon­
ferencjach rad zakładowych. 
W dyskusji wiele miejsca za­
jęły sprawy warunków pra­
cy. umacniania dv.cvnlinv. 
poprawy organizacji produk­
cji.

Omawiając problematyk« 
socjalno-bytowa, wskazywa­
no na potrzebę i możliwości 
dalszego rozszerzania organi-

aacji wypoczynku świątecz­
nego i wczasów pracowni­
czych. dom-igano sie zwięk­
szenia ilości imprez tury­
styczno-sportowych.

Wiele krytycznych słów 
padło pod adresem PKS 1 
PKP w związku z dojazdami 
do pracy. Jednym z wielu 
mankamentów jest nn. per­
manentne spóźnianie sio au­
tobusów na trasach: Wado­
wice — Bielsko, Oświęcim — 
Bielsko. Bielsko — Skoczów 
— Cieszyn oraz na licznych 
trasach podmiejskich. Sporo 
do życzenia pozostawia kom­
fort podróży oraz kultura ob­
sługi.

Analizując przebieg kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej. WRZZ dostrzega po­
trzebę koncentrowania swej 
działalności na podejmowa­
niu — wspólnie z instanciami 
party jnymi i organami admi­
nistracji państwowej — pro­
blematyki głównie socjalno- 
bytowej. 'kulturalno-oświato­
we i 1 społeczno-wychowaw­
czej.

Za niezbędne uznano także 
udzielanie efektywn.elszej 
pomocy podstawowym ogni­
wom związkowym w. terenie, 
zwłaszcza w sytuacji, kiedy 
niewystarczająca jest ta po­
moc ze strony narządów 
głównych i ich oddziałów. 
WRZZ będzie współdziałał z 
Urzędem Wojewódzkim w 
działaniach na rzecz budowy 
i rozbudowy urządzeń socjal­
nych i usługowych, budo­
wy żłobków 1 przedszkoli, 
u mr wnianU działalności 
placówek handlowych, ga­
stronomicznych i usługo­
wych.

KONKURS TPPR I CRZZ
Zarząd Główny TPPR i 

Centralna Rada Związków 
Zawodowych ogłosiły ogól­
nopolski konkurs „Na szlz- 
kaeh przyjaźni i współpracy 
PRL i ZSRR”, którego celem 
jest zacieśnienie więzów 
przyjaźni między naszymi 
narodami, zapoznawanie spo­
łeczeństwa polskiego, a zwła­
szcza młodzieży, z historią, 
współczesnością i perspekty­
wami polsko - radzie _kiego 
sojuszu we wszystkich jego 
przejawach: politycznych,
gospodarczych i społeczno- 
kulturalnych.

Spośród cieszyńskich zakła­
dów przystąpiły dotąd do 
konkursu: CELMA, ZAMPOL, 
TERMINA i PROMER.

Wyróżniającym się organi­
zatorom konkursu zapewnio­
ne zostaną miejsca w „Pocią­
gach Przyjaźni”. (n)

W czasie kampanii związ­
kowej wybrano również oko­
ło stu delegatów na krajowe 
zjazdy związków branżo­
wych oraz 124 delegatów na 
konferencje wojewódzka, 
która odbędzie sie iosienia 
br. Do 16 ad robotniczych 
wybrano 116 członków.

Plenum przyjęło również 
Informacje o wynikach reali­
zacji postanowień II Plenum 
KC PZPR oraz ustalenia kie­
runków działania wojewódz­
kiej organizacji związkowej 
w dziedzinie ujawniania 1 za­
gospodarowywania rezerw.

Komisje, które powołano w 
zakładach pracy bielskiego 
województwa, przyczyniły 
sie do ujawnienia wiek re­
zerw. które tkwią m. in. w 
gospodarce zasobami ludzki­
mi. sposobie wykorzus^ywa- 
nia środków pracy i me łaziku 
trwałego, w konstrukcji 1 
technologii wytwarzania, or­
ganizacji pracy.

Dzięki wdrażaniu w życie 
postanowień II Plenum KC, 
przemysł naszego wojewódz­
twa zwiększył o 13.4 prac, 
wydajność pracy (w porów­
naniu z I kwartałem roku 
ubiegłego). Zakłady produk­
cyjne zaoszczędza m. in. 463 
t paliw, prawie 16 tys. t wy­
robów walcowanych, 7,5 t 
przędzy czesankowej. 98 t pa­
pieru i tektury. 532 m sześć, 
tarcicy iglastej. 878 t cemen­
tu, 200 t żwiru i 200 tys. szt. 
cegły.

W programach zago. mćj- 
rowanla rezerw przewiduje 
sie także usprawnienie pro­
cesów inwestycyjnych. głów­
nie na drodze kracania cykli 
i koncentrowania robót na 
inwestycjach kontynuowa­
nych. Ujawniono nadto mo­
żliwość zwiększenia rozmia­
rów opi-icaKiego eksportu, 
którego wartość ponadplano­
wa wyniesie w br. 9.9 min 
złotych. Dodatkowa produk­
cja przeznaczona na zaspoko­
jenie potrzeb rynku we­
wnętrznego oskgnie nato­
miast wartość prawie 478 
min złotych.

Spółdzielczość pracy zwięk­
szy produkcie i usługi o 42 
min złotych, zaś handel da 
dodatkowe obroty w wyso­
kości 330 min. a gastronomia 
— 37 min złotych.

Orga ‘łza :ia związkowi® 
województwa będzie syste­
matycznie kontrolować reali­
zacje prz- jętych programów 
,-wt ania i : a isnodaro- 

wywania rezerw, stwarzając 
równocześnie klimat do my­
ślenia kategoriami ekono­
micznymi, traktowania rea­
lizacji postanowień II Ple­
num KC jako procesu ciągłe­
go. (n)

Przestępcza trójca

W toku a<-chodzenia okaza­
le się, iż • Piotr Kucsowlcs, 
Ryszard Pach i Zdzisław Soł­
tys uprawiali swój przestęp­
czy proceder w snosób zorga­
nizowany, rozpoczynając od 
kradzieży samochodów osobo­
wych, którymi po zmianie ta­
bliczek, rejestracyjnych jeździ 
li z miejsca n i miejsce, doko­
nując włamań oraz różnorod­
nych k. dzieży.

Pierwszym udowodnionym 
przestępstwem na tutejnym 
trr :nte była kradzież kurtki 
ortalionowej wartości 1090 zł. 
na sskodę Bogusława W. Kurt­
kę tę wraz z dokumentami 
skradll Ryssard Pach i Piotr 
Kuczowicz.

Młodzi włamywacze, korzy­
stając z wynajętej kwatery w 
budynku Mieczysława S. w 
Wiśle, nie zrezygnowali z dal­
szych możliwości przywłasz­
czania sobie < udzei u mieni i. 
W dniu 15. 12. nn- r Ulc. „■ 
wicz I Zdzisław Sołtys usiło­
wali dokonać włamania do wtl 
U Adama B. w Wille. lecz

spłoszeni przez sąsiadów nie 
osiągnęli zamierzonego celu.

Zniechęceni niepowodzeniem 
przenieśli się czasowo do Wro­
cławia, gdzie w dniu 12. li 
1975 r. włamali sie do budun- 
ku Marka Ch. 1 skradll różne 
przedmioty wartości 37000 li. Po 
tym wyczynie wróelll znowu 
do swej gościnnej kwatery w 
Wiśle.

W dniu 22. 18. M7B r. wy­
mienieni włamaU się do bu­
dynku Emila O. w Skoczowie, 
kradnąc «000 zł. gotówki, futro 
z nutrii, kożuch ze skór bara­
nich, dwie /łote obrączki, ra­
dioodbiornik oraz Inne przed­
mioty. Następnie Piotr Kuczo­
wicz I Zdzisław Sołtys, bez u- 
dzlalu Ryszarda Pacha, doko­
nali dalszych włamań na tere­
nie Wisły, kradnee srebrno 
nakrycia stołowe, aparat foto­
graficzny oraz Inne prr-dmlo 
tv ogólnej wartości 50 OM zł. 
wreszcie w dniu 20. 12. 1975 r. 
Piotr Kuczowicz, Zdzisław Soł 
tus I Ryszard Paeh skradll w 
Bielsku - Białej samochód e- 
sobowy marki „syrena”, któ­

ry następnie pozostawili z za­
tartym silnikiem na parkingu 
przM wyciągiem „Czantoria” 
w Ustroniu. Przed porzuce­
niem samochodu wymienieni 
wymontowali z niego radiood­
biornik oraz skradll koło za­
pasowe, komplet narzędzi, aku 
mulator. cewki zapłonowe, 
dwa koce oraz różne akcesoria 
motoryzacyjne. Wszystkie te 
przedmioty odnaleziono po 
czasie w innyi pochodzącym 
również z kradzieży samocho­
dzie, który zuchwali przestęp­
cy porzucili na parklnpi w 
Szczyrku.

W areszcie śledczym podej­
rzani przyznali się w zasadzie 
do zarzucanych Im czynów, z 
tym, że Piotr Kuczowie» w 
końcowej fazie śledztwa od­
wołał poprzednio złotone ze­
znania.

Na rozprawie, która w mt ju 
br. odbyła się w Sądzie Rejo­
nowym w Cieszynie, wsąyscy 
oskarżeni zostali skazani na 
łąezne kary po 4 lata pozba­
wienia "yolnoścl t po 3000n zł 
grzywny, a ponadto obciążono 
Ich kosztami postępowania w 
częściach równych oraz opła­
tami w kwotach po 10290 zł. 
Nlereleśnte od powyższego .:ąd 
orzekł względem Ryszarda Pa­
cha i Zdzisława Sołtysa nad­
zór ochronny na okres 4 lat.

Wyrok nie lest prawomocny 
I w ew -ntunlnym postępowa­
niu rewizyjnym może jeszcze 
ulec zmianie.

HENRYK ZALESKI

POSZUKUJĄ

- — *-------------------------------------  ZAKŁADY
CELMA ELEKTRO-MASZYNOWE
------ ------------------------------------------*W  CIESZYNIE

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN 
I OSÖB SAMOTNYCH W CIESZYNIE, 
GOLESZOWIE, USTRONIU I OKOLICY

na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział 
Sooalno-Bytowy ZEM Celma, Cieszyn, ul. 1 Ma ja. 19, telefon 
15-81, vyew. 524. 70kr

5353232353235348232348535390234848485300230102482353
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TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE 6TR. 1) 

którego rolę podkreśliło od­
byte w bieżącym miesiącu 
spotkanie z wydawcami
. Dodajmy, że kierownictwo 
partii i rządu uregulowało 
wiele ważnych problemów 
środowisk twórczych. Należy 
do nich zapewnienie opieki 
lekarskiej i zaopatrzenia eme 
rj lalneyo twórcom nie pra­
cującym etatowo, a zatrud­
nionym w różnych instytu­
cjach — dodatkowych płat­
nych urlopów, podniesienie 
stawek autorskich, rozszerze­
nie pomocy w upowszechnia­
niu plastyki.

Zyskało także na nowej 
polityce społecznej środowi­
sko dziennikarskie. Po pięt­
nastu latach pracy w zawo­
dzie dziennikarzowi przysłu­
guje sześć tygodni urlopu, 
obniżono granicę wieku a-

KULTURA
WZBOGACA 

ŻYCIE
merytałnego, który' wynosi 
obecnie 60 łat dla mężczyzn i 
55 lat dla kobiet. Wyczerpują 
ca praca w środkac'1 maso­
wego przekazu i rekordowo 
niska średnia życia w zawo­
dzie dziennikarskim w pełni 
decyzje te oczywiście uzasad­
niają, rzecz jednak w tym, że 
nigdy wcześniej postnlaty 
środowiska dziennikarskiego 
w ty eh sprawach nie zostały 
spełnione, co powodowało 
m.in. słaby napływ młodych 
adeptów do zawodu i w kon­
sekwencji starzenie się kadry 
dziennikarskiej.

.Tako obowiązującą zasadę 
przyjęto systematyczne kon­
sultacje kierownictwa partyj­
nego i pa* *istwow""o  ze śro­
dowiskami twórczymi — 
spotkania przywódców z 
dziennikarzami, 1'teratami, 
plastykami, architektami, fil­
mowcami. W ten sposób śro­
dowiska te wywierają istotny 
wpływ na kształtowanie po­
lityki kulturalnej partii, a z 
drugej strony — <>trzymnją 
dowody zaufania i dobrej wia 
ry w ieh szczere zaangażowa­
nie w tworzenie socjalistycz­
nej kultury.

odbędzie się natomiast uro­
czyste ślubowanie junaków 
OHP, a zamknie obchody 
pokaz sztucznych ogni i 
przekazania kluczy prezy­
dentowi Kobieli.

Szczegóły programu Dni, 
na które w imieniu organi­
zatorów zapraszamy również 
naszych Czytelników, przed­
stawimy w następnym nu­
merze, dziś chcemy tylko 
poinformować, że w czasie 
od 3 do 6 czerwca odbywać 
się również będzie w stolicy 
województwa wiele imprez 
towarzyszących, m. in. II 
Ogólnopolski Festiwal Har­
cerskich Zespołów Lalko­
wych, wystawa nowości ryn­
kowych, giełda używanego 
sprzętu sportowego, targi sta­
roci, pokazy skoków spado­
chronowych i pracy radio­
stacji krótkofalowej. W ki­
nie „Rialto” wyświetlane 
będą filmy komediowe, a w 
godzinach nocnych „dre­
szczowce” i kryminały.

Już dziś, plonując We­
ekend na przyszły tydzień, 
warto przewidzieć w nim 
miejsce ne wypad do stolicy 
województwa. Atrakcji nie 
zabraknie!

jest grubą warstwą przemie­
szanego wapna z cementem. 
Natomiast obok „magazynu” 
złożono drewniane... okna. Na 
kryto je wprawdzie brezento 
wą plandeką. Pod nią jednak 
dostrzeżono także kilka wor­
ków z wapnem. Można przy­
puszczać, że były przygotowa 
ne do wywiezienia poza plac 
budowy...
• Na odcinku kilkunastu 

metrów budowa nie posiada 
ogrodzenie, zaś od strony rze­
ki Błędnicy jest pozbawiona 
oświetlenia.
• Cały teren zasypany jest 

różnego rodzaju materiałem 
budowlanym, który w trak­
cie dalszych robót niechybnie 
wgniecony zostanie w ziemię. 
. Nie sposób nie zadać — re 
torycznęgo wprawdzie — py­
tania: ile mieszkań, ba, ilo 
bloków wzniesiono by z ma­
teriałów, które wskutek czy­
jegoś niedbalstwa oraz tole­
rowanie tego stanu rzeczy 
przez kierownictwa przedsię­
biorstw budowlanych uległy 
zniszczeniu bądź zostały™ roz 
kradzione?...

W końcowym fragmencie 
swego wystąpienia prokura­
tor rejonowy w Cieszynie 
mgr Alfred Oźana stwierdzał 
„Jednocześnie nadmieniam, 
że w razie ewentualnego po­
nownego stwierdzenia w przy 
szłości tego rodzaju stanu W 
sa"irosij zabezpieczenia mie­
nia społecznego na budowach 
Kombinatu, Proknratnra Re­
jonowa zmnszona będzie za­
gadnienie winy osób, odpo­
wiedzialnych za ten stan rze­
czy, rozpatrywać na bazie od 
powiedzialności przepisów 
Kodeksu Karnego”.

TADEUSZ KOPOCZEK 

W minionej pięciolatce 
szybko rosły też wydatki na 
kulturę, które towarzrizyły w 
zasadzie równomiernie wzro­
stowi ogólnych wydatków 
państwa, a w pierwszych la­
tach pięciolatki nawet je nie­
co wyprzedzały. W poprzed­
nim planie pięcioletnim środ­
ki przeznaczone na inwesty­
cje w dziedzinie kultury wy­
niosły ponad pięć miliardów 
złotych, a więc były dwu­
krotne wyższe niż w pięcio­
leciu 1966—1970. Ta wysoka 
dynamika utrzymuje się rów­
nież obecnie.

Mimo nie zaspokojenia wie­
lu potrzeb i istni« jących dy­
sproporcji. poważnymi ‘ wy­
nikami legitymuje się w 
dziedzinie kultury również 
województwo bielskie. Przy- 
pomh'jmy choćby imnrezy 
Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej. odbywający się akurat 
w Bielskn Międzynarodowy 
Festiwal Teatrów I,alkowyeh, 
przypomnijmy n‘ słychaną 
popularność dzieł, które opu­
szczają bielskie Studio Fil­
mów Rysur'-owvch, czv Ogól 
nonolska Wystawę Plasty­
ków „B’elska Jasień”.

Uchwała VII Zjazdu sfor­
mułowała wyraźnie zadania, 
które stnia przed kulturą, i 
zasady, jakim’ partia nada! 
kierować się hędzie w polity­
ce kulturalnej. Przełożywszy 
ja na je’yk praktyki. dow?e- 
my się. że w przeciwieństwie 
do ustroju kapitalistycznego 
w socjalizmie kultura trak­
towana j«st nie jako busi­
ness, nie jako wartość huma­
nistyczna wyższego rzędu, 
która decyduie o wyższym 
sensie i większej wartośei 
żyeia. Materialna konsump­
cja. choć ważna, nie może 
być bowiem celem samym w 
sobie, powinna służyć nełn-j 
samorealizacji człowieka.

Dlatego właśnie Uchwale 
VII Zjazdu nadała tak wyso­
ką rangę kulturze, dlatego 
partia tak aktywnie popiera 
twórczość artystyczną, ruch 
amatorski ,rnch stowarzy­
szeń społeczno-kulturalnych.

Partia I państwo przywią­
zują wielką watę do upow­
szechniania utworów o wy­
sokim poziomie ideowym i 
artystycznym. Jest to dyrek­
tywa bardzo ważna, bowiem 
w codziennej praktyce spoty­
kamy się jeszcze często z 
przejawami uproszczonych 
wzorców kulturalnych. Jeśli 
we wszystkich dziedzinach 
życia stawiamy na jakość, 
musimy z tego wyciągnąć 
konsekwencje również dla 
kultury.

święto „TR"
(DOKOŃCZENI« ZX »TR. 1> 

redakcyjnych naszego tygod­
nika 1 bratniej ..Kroniki Be­
skidzkiej".

W dniu 19 bm. cały zespół 
dziennikarski „Glosu” spotkał 
się. w ramach tegorocznych 
obchodów Dm Oświaty, Kul­
tury .Książki 1 Prasy, z akty­
wem spoi—' no-t œ ‘arczyi a 
Fabryki Sprzętu Elektrogrzej- 
nego „Termlka” w Cieszynie. 
Podczas spotkania, choć domi­
nowała oczywiście tematyka 
związana z działalnością „Gło­
su”, mówiono również obszer­
nie o funkcjonowaniu Innych 
środków masowego przekazu 
w bielskim województwie, 
zwłaszcza zaś t,Trybuny Ro­
botniczej”.

Szereg Imprez z okazji XI Swię 
ta TR — zarówno artystycz­
nych, jak i sportowych — od­
będzie się 3 t 6 czerwca w sto­
licy naszego województwa. 
Naplszemy o nich obszerniej 
w następnym numerze „Gło­
su”. już dziś jednak warto 
zapewnić sobie kartę uczestni­
ctwa. Można ją nabyć w ko­
mitetach miejskich 1 gmin­
nych PZPR, jak również w za­
kładach pracy. Wśród nabyw­
ców — uwaga! — rozlosowa­
nych zostanie 9 „fiatów IżSp" 
oraz 3 „zastawy 1100p".

Dni -Białej

CZY DLATEGO, że 
bsji tacy plenni, czy 
też z powodu jakiejś 
swoistej cechy, stwa­

rzającej wrażenie zamknię­
tej i zWartei małej społecz­
ności — ich właśnie w Haź­
lachu od niepamiętnych 
czasów nazywają „norod- 
kiem”.

Jedno I drugie skłonny 
jestem uważać za prawdę, 
gdyż potwierdza to obecny 
ród Wawrzyczków, które­
mu przewodzi wyjątkowa 
kobieta, pani Emilia — 
matka piętnaściorga dzieci 
i babcia siedmiu wnucząt.

Gdy umawiałem się z nią 
na rozmowę, stała akurat- 
nie przy stole fabrycznym 
i zajmowała się pakowa­
niem produkowanych de­
tali. Obok niej zaś siedzia­
ła córka Hermina, zapra­
wiająca się do przyszłego 
zawodu. Wszyscy do pani 
Wawrzyczkowej mówili po 
imieniu, wszyscy też, z 
którymi rozmawiałem nie 
mogli się jej nachwalić. 
Dobra, koleżeńska, uczynna

Zdaje sobie sprawę z 
życzliwości otoczenia, jest 
wdzięczna zą każde słowo, 
każdy gest pomocy i zro­
zumienia. Trzynastoletnia 
praca w „Polvidzie” zwią­
zała ją uczuciowo z tym 
zakładem i jego załogą.

— Napiszcie o niej ko­
niecznie — powiedziała 
któraś z robotnic. — Niech 

Judzie wiedzą, że są jeszcze 
takie ofiarne, bohaterskie 
matki.

Do samego Hażlacha wy­
brałem się z kolegą redak­
cyjnym dwa dni później. I 
wyobraźcie sobie — zasta­
łem rodzinę prawie że w 
komplecie. Już z daleka po­
kazywano nam, która to za­
groda. ciekawie wypytując 
po co jedziemy.

— To się jej należy — 
stwierdził dobitnie napot­
kany przypadkowo rolnik. 
Byliśmy tego samego zda­
nia.

Gospodyni przyjęła nas 
serdecznie, gospodarz po­
ważnie. Tylko dzieci spozie­
rały trochę nieufnie na 
przybyszów. Atmosfera 
szybko jednak stała się na­
turalna; poczuliśmy się 
wśród przyjaciół.

Emilia Wawrzyczkowa — 
dosłownie — na nic nie ma 
czasu. . Wstaje o wpół do 
piątej rano, pędź, do luto-

MATKA k,. -•' i , ’ x .

HAŻLASKIEGO 

„N O R O D K U”
KAZIMIERZ GOŁĘBIOWSKI

busu, z niego do zakładu 
pracy, a gdy przychodzi ko­
niec jej szychty, znowu 
szybko ucieka, robi zakupy 
i z tobołkami wraca do 
swojego „norodku”. by tu 
aż do późnej nocy zajmo­
wać się gospodarstwem.

Teraz jest już lżej. Część 
czeladki odchowana i na 
swoim. Ale bywało, że ko­
niec z końcem trudno było 
związać.

— Dzieci mam tak dobre,- 
że ani przez moment nie 
wyobrażam sobie braku 
któregokolwiek.

Lubi na nie patrzyć, jak 
krzątają się po domu, pra­
cują i dokazują. Widzi ich 
wzajemną miłość i oddanie. 
Wierzy głęboko, że zawsze 
będą sobie bliskie i ser­
deczne. że nigdy nie opusz­
czą się w biedzie i trud­
nych chwilach życia. To 
krzepi i dodaje sił.

Sama zresztą wywodzi 
się z rodziny wielodzietnej. 
Było ich ośmioro, dlatego 
gdy tylko ukończyła 13 lat, 
poszła na służbę, a już po

czterech czy pięciu dal­
szych latach wyszła za 
mąż, osiadając na Waw­
rzyczkowej schedzie.

Nie miała czasu zażyć 
wiele swobody. Potomstwo 
sypało się jak z rękawa. 
Muslała być żoną, gospody­
nią, matką.

Stałe życie na granicy 
niedostatku uniemożliwiło 
danie starszym pociechom 
wyższego niż nieco ponad 
podstawowe wykształcenia. 
Szybko wyfruwały z gniaz­
da. ażeby o własnych siłach 
stanąć na nogach i jeszcze 
na dodatek pomóc rodzinie. 
. Mama Wawrzyczkowa z 
dumą mówi o Heli, Krysi, 
Lidce, Karolu. Józku, Hani, 
Władku czy Hermince, któ­
rzy pracując« pamiętają i o 
młodszym rodzeństwie.

Pierwsza czwórka zało­
żyła już własne domy, ale 
do Hażlacha zjeżdżają przy 
byle okazji, ażeby znowu 
odetchnąć tą specyficzną 
atmosferą ubogiej chatynki 
i powspominać. Czasu

wprawdzie upłynęło nie­
wiele, ale wystarczająco 
dużo, by to, co było trudne, 
nabrało posmaku czegoś 
jedynego 1 niepowtarzalne­
go.

Dziesiątka w zasadzie po- 
zostaje przy rodzicach, jeś­
li nie liczyć Anny, od nie­
mowlęctwa mieszkającej u 
dziadków na Kozińcach.

— Są bardzo robotne — 
mówi pani Wawrzyczkowa. 
— Przyuczone do ciężkiej 
pracy i samodzielne.

Każde, począwszy od 26- 
letniej dzisiaj Heleny, aż 
po czteroletniego Adaśka, 
miało i ma coś w domu do 
zrobienia. Gołębie, króliki, 
kury, krowy, ogród, dwa 
hektary pola — wszystko 
to domaga się ich zacho­
dów i baczenia, tym bar­
dziej, że mama zarobkuje 
w fabryce, a schorowany oj 
ciec nie jest w stanie wszy­
stkiemu w zagrodzie podo­
łać.

W szkole ta czeredka 
może orłami nie bywa, ale 
posiada dużo umiejętności

Ponl Emilia Wawrzyczkowa w otoczeniu swoich pociech: Krystyny, Lidii, Józefo, Anny, Wła­
dysława, Herminy, Romana, Janusza, Dominika, Renaty, Marii, Barbary, Adama. Po bokach 

zreprodukowane zdjęcia nieobecnych — Heleny I Karola. O Fot.: Tadeusz Kopoczek.

praktycznych. Każde stara 
się samo dbać o siebie i 
wzajemnie wychowywać. 
Starsze opiekują się młod­
szymi troskliwie, jak tylko 
umieją i mogą, i myślą, że 
może któreś z maminego 
drobiazgu postąpi o krok 
dalej, kończąc szkołę śred­
nią, a może nawet u- 
czelnię wyższą. Nie jest to 
takie nierealne, przynaj­
mniej w stosunku do Janu­
sza, Dominika, Renaty, 
Barbary, Adama.

Długo pani Emilia nie 
miała w domu najpotrzeb­
niejszych urządzeń. Z ra­
dością mówi więc, o prą­
dzie elektrycznym i posia­
danej od roku pralce me­
chanicznej. Telewizor, ma­
gnetofon, adapter kupiły 
dzieci. Józek na dodatek 
zmajstrował radio własne­
go pomysłu i przemysłu.

Ciągle jednak nie wy­
starcza na wszystko. Do­
mostwo coraz gwałtowniej 
domaga się remontu, zdzie­
rają się portki 1 buty Ro­
mana, ta i owa z dziewcząt 
chciałaby mieć sukienkę, 
jak jej koleżanki.

—Je nos — rzuca z hu­
morem ojciec Wawrzyczek 
— jak psich sikorek w du- 
dławym buku. Siedziba 
„norodku” może rzeczywiś­
cie potwierdza prawdę po­
wiedzenia, ale nie zgodzę 
się, że sikorki są psie. 
Chłopcy wyrastają na tę­
gich osiłków, dziewczęta są 
naprawdę dorodne. Śmie­
jemy się z porzekadła. Tyl­
ko pani Emilia stroszy się 
i przygraża swemu „stare­
mu”.

Taka już jest ta mama 
Wawrzyczkowa. Jak- na 
wieloródkę wcale nie wy­
gląda na zniszczoną czy 
zaniedbaną. Nic dziwnego. 
Wywodzi się z gór, a ci lu­
dzie bywają twardzi i nie 
łatwo podda'” się biedzie. 
Poza tym ma przecież do­
piero 45 lat.

Do Cieszyna wracamy z 
naręczem świeżo rozkwit­
łego bzu i szczególnymi u- 
c uciami dla tej prostej a 
jakże interesującej i god­
nej najwyższego szacunku 
kobie y.

(DOKOŃCZENIE ZE CTR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE 6TR. 1)

wznoszony niejako na zaple­
czu domków jednorodzinnych 
przy ul. Fryderyka Chopina 
w Cieszynie. Nie ma żywej 
duszy, choć podobno praco­
wać ma na drugiej zmianie 
brygada montażowa, wznoszą 
ca „13b”. Bez specjalnego tru 
du można wejść do wnętrza 
wykańczanej części budynku, 
który łatwo rozpoznać po o- 
tynkowenej fasadzie. Dziwi 
wszystkich brak pionowych 
rynien do odprowadzania wo­
dy deszczowej. Sterczą 
wprawdzie z korytkowych 
rynien u nasady dachu wy­
puszczone w dół „kolanka”, 
ale nic poza tym. W razie 
deszczu pomalowana fasada 
niechybnie zostanie zachlapa­
na. e ściany zawilgną. A 
jeszcze dwa. trzy dni temu 
stało tu rusztowanie. Czyż nie 
można było wtedy zamonto­
wać rynien?

Jest to jednak pierwsze spo 
strzeżenie, pierwsze wrażenia, 
które „zaćmione” zostaną 
przez następne.

„Buszowaliśmy” po wszyst­
kich mieszkaniach na wszy­
stkich 5 kondygnacjach. Wszę 
dzie złożono emaliowane ła­
zienkowe wanny oraz sznfki 
— obudowy kuchennych zle­
wozmywaków- W jednym z 
przyszłych mieszkań natknę­
liśmy się na 6 worków wap­
na hydratyzowanego, w wie­
lu innych na zastygła, nie roz 
prowadzone masę pod'oia po­
sadzkowego. Otwarte — ce­
lowo dla przewiewu i szyb­
szego suszenia wewnętrznych 
tynków — niczym nie zabez­
pieczone okna — trzaskały 
przy każdym podmuchu. Co

PROKURATDBSKI ZWIAD NA PLACACH BUDOWY
jakiś czas słychać było brzęk1 
tłuczonej szyby.

A na zewnątrz?...
Gdyby jakiś filmowy sceno 

graf usiłował stworzyć sztucz 
ny bałagan, obraz marno­
trawstwa materiałów — da­
rujcie, ale nie jestem pewien, 
czy udałoby mu się tak wier­
nie przedstawić cieszyński 
plac budowy. Bez żadnego 
zabezpieczenia, niemal po­
rzucone, leżały tu i ówdzie 
3 butle z gazem technicznym, 
pod goluteńkim niebem duża 
; terta miękkich płyt pilśnio­
wych, które jeden dfeszcz w 
oka mgnieniu zamieni _na bez 
użyteczną miazgę. W jednym 
z mieszkań na parterze, do 
którego prowadził względnie 
bezpieczny pomost, zmagazy­
nowano reglem' ntowany — 
i poszukiwany przez indywi­
dualne budownictwo — pro­
dukt: metalowe ościeżnice 
drzwiowe. Jest ich kilkadzie­
siąt sztuk!

W magazynie „pod chmur­
ką” złożono także kilkadzie­
siąt worków cementu, na oko 
około 40 ton!. Bezpośrednio w 
narastającą warstwę piachu 
wykonawca osypuje grys las- 
tricowy. Maszyny do miesza­
nia zaprawy murarskiej, oraz 
agregaty do tłoczenia jej wę­
żami do poszczególnych partii 
bloku coraz głębiej grzejną w 
mieszaninie wapna, piasku, 
grysu, cementu, żwirku. Jesz 
cze jeden otynkowany seg­
ment, a będzie trzeba się 

zwrócić o pomoc do archeo­
logów...

Kilkanaście kroków opodal 
zwój ok. 50 mb. nowiutkiego 
kabla energetycznego (4x35), 
porzuconego w jakimś dole. 
Łatwo dla wszystkich dostęp­
na i otwarta skrzynka z bez­
piecznikami w głównej roz­
dzielni energii elektrycznej, 
zaś kabel zasilający maszyny 
i agregaty prowadzony jest 
wierzchem ziemi, co świad­
czy o karygodnym łamaniu 
przepisów o bezpieczeństwie 
pracy.

Po godzinie naszego krąże­
nia wokół budowli na mon­
towanej części „13b” pojawiła 
się nieliczna n zmiana. Po­
bieżna tylko obserwacja toku 
prowadzonych robót wywołać 
musiała smutne refleksje. O- 
perator żurawia, urządzenia 
nader kosztownego w eksplo­
atacji, po opuszczeniu zacze­
pu nad betoniarkę, schodził 
z» swojej kabiny, mocował 
pojemnik z zaprawą, po czym 
wracał na stanowisko pracy 
i... uruchamiał dźwig...

Czv potrzebny jest tu ko­
mentarz?

„Wyręcza” nas prokurator 
rejonowy w Cieszynie, który 
w wystąpieniu do dyrektora 
naczelnego KBO „Beskid” w 
Bielsku-Białej stwierdza m. 
in.:

„Brak właściwej organiza­
cji pracy, nelne«jo wykorzys­
tania sprzętu i czasu pracy za 
logi jest (...) głównym powo­

dem systematycznego wytra­
cania istniejącego potencjałn 
produkcyjnego, co w konsek 
wenc.’l prowadzi do perma­
nentnego niewywiązywajiia 
się (przez KBO „Beskid” — 
przyp. red.) z przyjętych na 
siebie zobowiązań umow­
nych.” I nieco dalej: „... skut 
kiem trgo stanu rzeczy jest 
przesuwanie umownych ter­
minów i nlerealizowanie (...) 
od 10. lat planowanych w 
Cieszynie zadań. Najdobit­
niejszym przykładem tego sta 
nu rzeozy może być fakt, że 
oddanie do użytkowania (...) 
bloku nr 13 zaplanowane zos­
tało pierwotnie na 30 listopa­
da 1975 roku, następnie zaś 
termin ten przesuwano jnż w 
sumie dotychczas dwukrotnie, 
przy czym aktualny stan za­
awansowania robót wskazuje, 
że trzeci z kolei termin nie 
zostanie również zachowany.”

Oceniając natomiast plac 
budowy Prokuratura Rejono­
wa w Cieszynie uznała, iż 
„brak popr. wy (w KBO „Bes 
kid” przyp. red.) w zakresie 
zabezpieczania mienia przed 
kradzieżami i marnotrawst­
wem”, iż „kierownictwo Kom 
binatu nie uwzględniło w peł 
ni postulowanych... w wystą 
pieniu z dnia 13 września uh. 
roku wniosków (...), w szcze­
gólności zaś nie spowodowało 
bieżącej kontroli na budo­
wach (...) Cieszyna i Skoczo­
wa, ani też nie spowodowało 
zastosowania przewidzianych 

w obowiązujących przepisach 
prawa pracy środków służbo 
wych względem osób, odpo­
wiedzialnych za zaistnienia 
stwierdzonych wadliwości”.

A tych nie brak. Oto, co w 
czasie wizji lokalnej na bti- 
dowie osiedla „Górny Bór” w 
Skoczowie stwierdziła inna 
prokuratorska ekipa:
• Ne piecu budowy rozrzu 

cone cegły, z których część 
jest już zniszczone, podobnie 
jak szereg elementów żelbe­
towych, rozjechanych spycha 
czarni. Trzy dużych rozmia­
rów płyty ułożono w pozycji 
poziomej, skutkiem czego za­
łamały się pod własnym cię­
żarem.
• Dziwnym zbiegiem oko­

liczności niektóre „chodliwe” 
materiały, jak ocynkowane ru 
ry oraz listwy do uszczelnia­
nie okien i drzwi złożone zo­
stały pod ogrodzeniem, wy­
konanym z kilku... konop­
nych sznurów. Inne, jak wap 
no hydratyzowane, kaloryfe­
ry, butle z gazem technicz­
nym, grys marmurowy, dal­
sza sterta cegieł — „nrzecho 
wywane są” pod gołym nie­
bem, nadto dość dokładnie 
wymieszane z ziemią.
• Na balkonie parteru do­

liczono się szeregu rolek pa­
py, po którą dziecku nawet 
łatwo sięgnąć.
• Jest także magazyn, w 

którym zauważono porozry­
wane worki cementu i wap­
na. Podłoga szopy zasyp aa

Nocny stróż ma swą siedzibę po przeciwnej stronie budynku 
I to w odległości ok. 1,00 metrów. Nietrudno zatem „obłowić 
się” poszukiwanymi materiałami, zwłaszcza metalową „stolar­
ką" drzwi i okien, po które wystarczy sięgnąć ręką. Cieszyń­

ska budowo jest ołworła—

Kolejne zdjęcia pochodzą z budowy osiedle „Górny Bór" w' 
Skoczowie I dobitnie świadczę o tym, że brak troski o powie­
rzone materiały fest w KBO „Beskid" zjawiskiem nagminnym. 
Można mówić nio tylko o świadomym — a przede wszystkim 

karygodnym — niszczeniu, alo także kuszeniu... złodziei.

To nie śnieg — proszę Czytelników! Tak na skoczowskiej bu­
dowie „magazynuje" się wapno hydratyzowane. Opony cięż­
kich pojazdów wgnlatają materiały oroz surowce w błoto I roz­
miękłe podłoże, topiąc I niszcząc społeczne mknie. 9 Zdję­

cia: Tadeusz Kopoczek (3) i Jerzy Pietrzak (2).

B-B
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CO ROKU, w okresie 
obchodów Dni Kultury, 
Oświaty. Książki i Pra­
sy koncentrujemy swo­

ją uwagą na różnorodnych 
przejawach lokalnego życia 
kulturalnego i na ludziach 
to życie tworzących. Dziś 
wybraliśmy do zaprezento­
wania człowieka, który — 
mimo młodego wieku — ze 
wzglądu na wielostronność 
zainteresowań oraz nieprze­
ciętne osiągnięcia pedago­
giczne, twórcze i społeczne 
może być bez przesady sym­
bolem nowoczesnego huma­
nisty.

Jest nauczycielem z wy­
kształcenia. zamiłowań i 
tradycji rodzinnej. Jego 
dziadek, Paweł Pustówka, 
dobrze zasłużył się regiono­
wi cieszyńskiemu jako zbie­
racz folkoru. Zgromadziwszy 
mnóstwo pieśni i tańców be­
skidzkich, dużą część z nich 
przetworzył na użytek miej­
scowego ruchu amatorskiego. 
Pisał także muzyką do wi­
dowisk ludowych autorstwa 
Jana Wałaskiego.

Ryszard Gabryś od dAeciń- 
stwa więc stykał sią z at­
mosfera, w której domino­

wało umiłowanie beskidz­
kiej kultury cieszyńskiej.

Urodził sią 2 grudnia 1942 
roku w Goleszowie. przez 
pewien czas- śwoje Wcześnie 
rozbudzone zamiłowania roz­
wijał w Państwowej Szkole 
Muzycznej w C.e szynie, 
przede wszystkim jednak 
dojrzewał pod okiem doc. 
Jana Gawlasa, dzięki czemu 
uzyskał świadectwo dojrza­
łości • w średniej Szkole Mu­
zycznej im. M. Karłowicza 
w Katowicach. Równolegle 
bardzo aktywnie uczestniczył 
najpierw w goleszowskim 
chórze szkolnym prowadzo­
nym przez Karola Bruka, 
następnie zaś w zespołach 
artystycznych Liceum Ogól­
nokształcącego im. A. Osu­
chowskiego, którego również 
jest absolwentem.

Okres studiów teorii, kom­
pozycji i dyrygentury w 
Wyższej Szkole Muzycznej w 
Katowicach przypadl na la­
ta 1960—1965. Ryszard Ga­
bryś wiele zawdzięcza prof. 
Bolesławowi Szabelskiemu, 
a także pobytowi w Szwaj­
carii. gdzie pod kierunkiem 
prof. Constantina Regameya 
pogłębiał umiejętności kom­
pozytor „kie.

Zanim wszakże ukończył 
studia, pracował już jako 
asystent w macierzystej ka­
towickiej uczelni. Z niej w 
1973 .roku został powołany 
na stanowisko wykładowcy i 
organizatora kierunku wy­
chowania muzycznego, a na­
stępnie kierownika samo­
dzielnego Zakładu Wycho­
wania Muzycznego w cie­
szyńskiej Filii Uniwersytetu 
Śląskiego. W Cieszynie tak­
że uzyskał naukowy stopień 
docenta.

Poza obowiązkami dydak­
tycznymi doc. Gabryś pro­
wadzi bardzo intensywną 
działalność w dziedzinie 
kompozycji i muzykologii. 
Tworzy pieśni solowe i utwo 
ry chóralne i instrumenta1- 
ne, partytury dla dzieci, 
kompozycje dla potrzeb te­
lewizji i teatru.

Programowo nawiązuje do 
współczesnych technik kom­
pozytorskich XX wieku, po­
dejmując udaiw próby wy­
ciągania konsekwencji arty­
stycznych z dodekafonii. so- 
norystyki, aleatoryzmu czy 
muzyki konkretnej. Jest za­
tem kompozytorem awan­
gardowym. Można go także 
zaliczyć do tego wąskiego 
grona artystów. którzy 
współtworzyli w Polsce teatr 
Instrumentalny, poetykę i 
grafiką muzyczną, metamu- 
tyką podstawy konceptualiz­
mu.

Na przełomie lat siedem­
dziesiątych Ryszard Gabryś 
żywo interesował się ideą 
syntezy sztuk. Wespół z mło­
dymi muzykami, plastykami 
i aktorami organizował w 
Katowicach tzw. spektakle 
integralne, łączące elementy 
akustyczne i wizualne.

W ostatnich latach ogatnę- 
ła go nowa pasja — łącze­
nia nowoczesnych technik 

kompozytorskich z folklo­
rem i wprowadzania do mu­
zyki awangardowej ludo­
wych instrumentów, m. in. 
beskidzkich. Odczuwa zresz­
tą na sobie bardzo inten­
sywne działanie lokalnej tra­
dycji, znaczonej nazwiskami 
Jana Sztwiertni i Jana Gaw­
lasa.

Kompozycje Gabrysia — a 
w tece zebrało się ich juz 
ponad pięćdziesiąt — znane 
są z wykonań w Warszawie, 
Łodzi. Poznaniu, Częstocho­
wie, Rzeszowie, Legnicy, a 
przede Wszystkim w Katowi­
cach. W Cieszynie odbyły się 
dwa prawykonania: Muzyki 
folklorystycznej IV. Muzyki 
Wernisażowej I. W obu wy­
padkach chórem i orkiestrą 
dyrygował Władysław Wil­
czak. Dodatkowo wspomnieć 
wypada, iż niektóre kompo­
zycje realizowane były także 
za granicą.

Uczuciowo i ambicjonalnie 
twórca ten związany jest z 
kilkoma efektami swego ta­
lentu, a mianowicie: z fre­
skami symfonicznymi Nau- 
zykaa I i II, Śpiewami Ła­
cińskimi na sześć głosów i 
i espół Instrumentalny, z 
Chore ogramem wykorzystu­
jącym film i nagrania mag­
netofonowe, a przeznaczo­
nym dla tancerki i trzech 
śpiewaczek, a także z utwo­
rem West Musie na głos żeń­
ski, puzon, kontrabas i taś­
mą magnetofonową.

Jest kompozytorem wzbu­
dzającym dyskusje i spory. 
Jednak nawet przeciwnicy 
artystyczni Ryszarda Gabry­
sia nie mogąc odmówić mu 
oryginalności konstrukcyj­
no-technicznej i ekspresyw- 
ności oraz świeżości i bogac­
twa twórczej wyobraźni,

W działalności naukowej 
Ryszard Gabryś również 
skupia sią na muzyce współ­
czesnej i nowoczesnej. Pu­
blikuje eseje, sprawozdania, 
recenzje, komentarze. Wy­
bitna wiedza, zaznaczona już 
w pracy magisterskiej, daje 
o sobie znać w analitycznej 
zaprawie o twórczości < Igora 
Strawińskiego oraz w dopra­
cowaniu „Harmonii funkcyj­
nej" Jana Gawlasa. Ryszard 
Gabryś jako autor znany 
jest i ceniony w Zeszytach 
Naukowych PWSM w Kato­
wicach, w Biuletynie Infor­
macyjnym Biblioteki Ślą­
skiej, w Res Facta, katowic­
kim Almanachu Kultural­
nym, w Ruchu Muzycznym, 
Poglądach. Odrze, Poradniku 
Muzycznym, w Polish Musie, 
znany z programów Onery 
Śląskiej 1 innych wydaw­
nictw okolicznościowych.

Idąc w ślady dziadka, gro­
madzi folklor regionu be- 
jkidzkiego. Pawłowi Pustów- 
ce zresztą poświęcił duże 
studium analityczne. Po­
dobnie sentymentem osobi­
stym darzy Jana Sztwiertnią 
i lokalną tradycją muzyczną 
w ogóle, co znajduje wyraz 
w tematach dyplomowych i 
magisterskich prac pisanych 
pod jego kierunkiem.

Bardzo aktywny jest Ry­
szard Gabryś jako referent 
i prelegent. Z doniesieniami 
naukowymi występuje na se­
minariach, sympozjach, se­
sjach w Katowicach, Krako­
wie, Łodzi, Cieszynie, oma­
wiając najczęściej problemy 
techniczno-stylistyczne i este­
tyki muzyki współczesnej.

Ceni sobie także liczne wy­
stąpienia popularyzatorskie 
w środowiskach młodzieżo­
wych, inteligenckich i robot­
niczych. Współpracuje z 
ośrodkami pracj' kulturalno- 
oświatowej, Towarzystwem 
Wiedzy Powszechnej, doma­
mi kultury i klubami.

Jest świetnym organizato­
rem. Pod kierunkiem doc. 
Gabrysia cieszyński Zakład 
Wychowania Muzycznego 
stał się znaczącym ośrod­
kiem myśli muzycznej i mu­
zycznego wychowania. To z 
jego inicjatywy odbyło się w 
Cieszynie szereg wybitnych 
imprez, jak np. sympozjum 
Kultura Muzyczna Ziemi Cie­
szyńskiej oraz Cieszyńskie 
Spotkania Muzyczne. Ma 
także swój udział w pracy 
Towarzystwa im. Fryderyka 
Chopina, Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Muzyków, w 
Stowarzyszeniu „Pro Musi- 
ca" oraz w Śląskim Towa­
rzystwie Muzycznym. Współ­
pracuje z katowicką rozgłoś­
nią Polskiego Radia, tele­
wizją, teatrem.

Od chwili zbierania mate­
riałów do niniejszego arty­
kułu upłynęło nieco czasu, 
w którym Ryszard Gabryś 
wzbogacił swój życiorys o 
nowe dokonania twórcze i 
sukcesy pedagogiczno-organi- 
zatorskie. Wierzą, iż będzie 
jeszcze okazja do nich po­
wrócić, gdyż o wybitnych 
należy mówić i pisać czę­
ściej. a Ryszard Gabryś jest 
niewątpliwie indywidualno­
ścią wybitną.
.ąpcKs

AIMKCYINE DNI KULTURY 
DSWIflTY. KSIĄŻKIIPRUSY

OD POCZĄTKU do koń­
ca maja trwają w ca­
łym kraju Dni Kultu­
ry. Oświaty. Książki i 

Prasy. . Przebiegają one pod 
hasłami „Roku Bit otek i 
Czytelnictwa”. „BwLiotek 
dla Rozwoju” i „Sojuszu 
Świata Pracy s Kultura i 
Sztuka”. Poszczególne dni 
obchodów poświęcono do­
mom kultury i amatorskie­
mu ruchowi artystycznemu, 
rzemiosłom artystycznym, 
wiejskim klubom kultury, 
kulturze muzycznej, regio­
nalnym towarzystwom kul­
turalnym, książce polskiej, 
działaczom kultury, kultu­
rze młodzieży szkolnej ora« 
muzeom i zabytkom.

Miejska Biblioteka Pu­
bliczna w Cieszynie zorgani­
zowała z tej okazji 4 tema­
tyczne wystawki książek, 
spotkanie z interesującymi 
ludźmi, biblioteka ustrońska 
udostępniła zwiedzającym 
dwie wystawki książek 
związanych ze zwycięstwem 
nad faszyzmem i najciekaw­
szymi oi iągnieciami współ­
czesnej . literatury radziec­
kiej oraz dwie poświecone 
„Dniowi Matki”. Do ciekaw­
szych imprez zaproponowa­
nych przez bibliotekę i Dom 
Kultury FSM należy spotka­
nie z bielskim poeta Mieczy­
sławem Stanclikiem oraz 
wystawa obrazująca rozwój 
czytelnictwa w Ustroniu od 
1945 do 1976 roku.

Biblioteka Publiczna Mia­
sta i Gminy w Skoczowie 
zorganizowała wystawą ksią­
żek pisarz: regionalnych: 
Gustawa Morcinka. Zofii

Kossak 1 Marii Wardas, a 18 
maja urządziła spotkanie z 
uczestnikami ubiegłoroczne­
go „Pociągu Przyjaźni”.

Tradycyjnie już we wszyst 
kich większych miejscowoś­
ciach naszego regionu odby­
wały sią kiermasze książko­
we. W)• • •

Wiślańskie Dni Kultury. 
Oświaty. Książki i Prasy 
ipraebiegają pod hasłem sze­
regu rocznic regionalnych, 
m. in. 40-ttecia ruchu amator­
skiego. 30-lecia założenia 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej. 25-lecia Zespołu Regio­
nalnego „Wisła”, 10-lecia 
„Klubu Propozycji” oraz 
10-lęcia ul woi zenia Społecz­
nego Ogniska Artystycznego.

W ramach Dni Kultury. 
Oświaty, Książki i Prasy w 
Wiśle zorganizowano już 
spotkania z pisarka Marią 
Wardasów n i. redaktorem 
Władysławem Oszeldą, kier­
masze książek. występ 
szkolnych zespołów arty­
stycznych. występ «espołu 
regionalnego „Wisła”. Dzień 
Działacza Kultury. _ Jutro 
rozpocznie sie Tydzień Kul­
tury Młodzieży Szkolnej, zaś 
28 majr odbędzie się jubileu­
szowy koncert uczniowski 
Społecznego Ogniska Arty­

stycznego. W dwu ostatnich 
dniach maja Muzeum Bes­
kidzkie proponuje zwiedze­
nie wystawy metaloplasty­
ki.

Trwają także Intensywne 
przygotowania do Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej. Impre­
zą tą, umieszczona w Kalen­
darzu Ministerstwa Kultury 
i Sztuki, zainicjowała Wisła. 
Następnie dotarła ona do 
Szczyrku i Żywca, a w roku 
bieżącym realizowana będzie 
także w Makowie Podhalań­
skim. Pnzy okazji TKB Mu­
zeum Beskidzkie ogłasza 
konkursy literackie, a naj­
bardziej znani twórcy: Ar­
tur Ćieńciała. Bogu ław 
Heczko. Zuzanna Chraścina. 
Franciszek Gluza. Rudolf 
Demel wystawiała swoje 
prace. Ostatnio udana t»róbę 
zaktywizowania środowiska 
kinomanów podjęła filia 
DKF „Fafik".

Żywotny w Wiśle ruch 
kulturalny jest zasługą licz­
nej grupy działaczy społecz­
nych. m. in. Leontyiny Gwa­
rowej. Albertyny Halamo- 
wej. Aleksandry Hałaczowej. 
Heleny Pustówki. Urszuli 
Zamorskiej. Jana Knopka, 
Jana Kropa. Bolesława 
Krzempka, Stefana Pojdy. 
Małgorzaty Plętiniec-Ku- 
kuczki.

ZWYCZAJE 
WYGANIANIA KRÓW 

I PASIONKI

MAJ uchodzi za jeden z 
najpiękniejszych mie­
sięcy. Nawet przysło­
wie mówi: w maju jak w 

raju. Z miesiącem tym wią- 
żą się i inne porzekadła, np.

Maj — krowom daj. * sam 
za piec uciekaj;

ludzi, pracowników, dzia­
łaczy kulturalnych, któ­
rym sekretarz Szczepanik 
wyraził słowa wysokiego 
uznania i podziękowania, 
życząc im równocze- 
nie dalszych sukcesów w 
kultury.

_W czasie uroczystości wrę­
czono odznaki „Zasłużony 
Działacz Kultury”, które o- 
trzymali: Elżbieta Bienia, 
Alojzja Blaszka, Stanisław 
Czechowicz, Józef Ferfeckl, 
Stanisława Gąsek, Anna 
Grobelna, Albertyna Hala­
ma, Aleksandra Ilałaczowa, 
Urszula Holowińska, Irena 
Jagoda, Małgorzata Korzon- 
kiewicz, Elżbieta Lach, Wła­
dysław Libionka, Irena Łu­
kaszek, Emil Marszałek, Ka­
zimierz Niemczyk. Stanisła­
wa Nowak, Stanisław Ocz­

dą w ciągu dnia od B do 12 
godzin;
• oddziały - przy szkołach 

— w wymiarze B godzin 
dziennie;
• ogniska przedszkolne — 

w wymiarze od 6 do 18 go­
dzin tygodniowo.

W miastach większość dzie­
ci objęta jest wychowaniem 
w wielogodzinnych przedszko 
lach o dobrej bazie lokalowej, 
materialnej i fachowo przygo 
towanej kadrze pedagogie’, 
nej. Różnie natomiast sprawa 
przedstawia się na wsi. Prze 
waża tu wychowanie w og­
niskach przedszkolnych o nis 
kim wymiarze godzin, sła­
bym wyposażeniu w sprzęt i 
pomoce dydaktyczne. Ponad 
1/3 ognisk na wsi czynna jest 
krócej od roku szkolnego, a 
ponad 2/3 działa w wymiarze 
6 do 9 godzin w tygodniu.

By sprostać zadaniom i do­
trzymać terminu wdrożenia 
reformy, ustalono 4 najpilniej 
sze zadania. Są to:
• dalsze dynamiczne roz­

wijanie sieci placówek niez­
będnych dla objęcia wycho­
waniem ogółu 6-latków;
• stopniowe wydłużanie 

czasu pracy ognisk przedsz­
kolnych do 18 godzin tygod­
niowo w ciągu pełnego roku 
szkolnego;
• zabezpieczenie odpowied 

nich pomieszczeń, sprzętu i 
pomocy dydaktycznych;
• zabezpieczenie potrzeb 

kadrowych.
Pozornie niewiele. Jednak 

za tym kryje się ogrom przed 
sięwzięć natury organizacyj­
nej i gospodarczej.

(TK)

Deszczyczek majowy, place 
młodej wdowy;

Co marzec nie może, to maj 
dopomoże;

Kto aleje groch w marcu, 
będzie go gotował w garcu, a 
kto w maju, ten w jaju.

Był dawniej piękny majo­
wy zwyczaj wyganiania 
krów na pastwisko. Najwię­
cej radości miały wtedy 
dzieci, gdyż one zajmowały 
się wypasem.

Gospodynie czyściły kro­
wy, kropiły je wodą święco­
ną i z całą rodziną prowa­
dziły na pastwisko. Dzieci 
miały już przygotowane 
cienkie, zielone kije_ do pę­
dzenia bydełka. Kij musiał 
być gładki i o nie. zniszczo­
nej korze, żeby krowy były 
zdrowe i skóra z nich zeszła.

Rano gospodyni piekła 
placek z mąki żytniej i goto 
wała parę jajek na twardo. 
Dzieci toczyły jajkami pod 
krowy, żeby te zawsze były 
syte i okrągłe. Potem jajka 
zjadano z plackiem.

Rozniecało się także' ogni­
sko i dokładało do niego du­
żo jodłowych gałęzi, co 
wzniecało kłęby białego dy­
mu. Krowy skakały przez 
dym żeby w ciągu roku bą­

ki ich nie gryzły i się nie 
gziły.

Pierwszy dzień pasienia 
był miły. Cała rodzina znaj­
dowała się na pastwisku. 
Trwało to krótko, gdyż kro­
wy nie były przyzwyczajone 
do świeżej trawy. Do domu 
wracano ze śpiewaniem. Tu 
czekała już smaczna wiecze-
rza.

Pasło się od rana do po­
łudnia. Potem krowy w 
zamknięciu przeżuwały i 
znów od popołudnia przebywa 
ły na pastwisku do samego 
wieczora. Żeby czas przy 
pasionce szybko mijał, pa­
sterki dużo śpiewały. Daleko 
po groniach rozlegały się 
nasze stanę bojtki, które nie­
rzadko improwizowano na 
poczekaniu. Dzieci często się 
umawiały i pasły wspólnie. 
Po drodze zwoływały się he­
lokaniem, które było spe­
cjalnością dziewczynek.

Chłopcy lubili psocić. W 
swoich śpiewkach pokpiwali 
z dziewcząt, ale i one umiały 
się odgryzać. Oto próbki:

I
Na groniczkn torka 
niezrzalo Je, 
a ta nasza Jewka 
ospało Je.
Wyganlo krowiczki i cieliczki 
polednie Je.
pasłaby Jo, paala. 
nie dali mi masła, 
dali mi kraiczek, 
zjod mi go Janiczek.
Paście sią cielęta.
pasą was dziewczęta, 
a cbłapcy szelmowie 
blją was po głowie. 
Pasterki — służące miały 

swoje piosenki: 

paście sie mi. elfild. 
boro pe potoku, 
nie bedym was pazia, 
Jyny tego zoku.
Jyny tego roku( 
Jyny tej jesieni, 
bedzie was pasała 
waazo gospodyni 
Moje krowy są Jak beczki, 
bo Ich pasą pastyreczki. 
sąsiadów« Jako laty, 
bo ich pasie pies kudłaty. (
Czasami dziewczęta, chcąc 

przywołać chłopców, śpiewa­
ły:Za górami jest goiczck. 

przed nim sie toczy, 
mo czome oczy, 
mój Janiczek.
Tęskno mie jest, tęskno, 
sama nie wiem za kim. • 
za szwarnym syneczkiem, 
co jest za potokiem.

Niedziele dzieci miały 
wolne od pasienia. Wtedy 
pasali panny i kawalerowie. 
Galant grali na organkach, 
harmonii i okarynie lub pisz 
czałce, panny zaś piskały na 
listkach. Śpiewano też 
wspólnie lub w duetach:

Między owsem, między rżą 
tam koniczki pięknie rłą. 
Cóżby uny nie rzaly, 
dy Janiczek ospały. 
Ku muzyce jako ptok 
do roboty Jako gnot. 
W tą największą robotą 
leży se un za płotem.
Nic będzie to wdyckl tak 
ta muzyczka pięknie grać, 
Jyny roczek, lebo dwa. 
pokiel moja swoboda.
Aleś ty, mój miły, faleszny. 
ukrod żeś mi mój wianeczek 

zielony.
Jo nie ukrod, samał dała, 
on popłynął do Dunaja.
Z Dunaja popłynął na morze, 
za to żaden kocbaneczek nie 

może.
Aie na tym sądzie boskim 
będzie cl ten wianek 

gorzkim.
Za ten mój wioneczek 

zielony nie będziesz ty, mój 
syneczku, zbawiony.

Tak to się śpiewało i żyło 
na groniach.

GORALKA ZUZKA

CIESZYN ZNOWU 
Z MUZYKI SŁYNĄCY

NIE SŁABNIE aktyw­
ność koncertowa Za­
kładu Wychowamia 
Muzycznego Filii Uni­

wersytetu Śląskiego, głównie 
zaś Ohóru Akademickiego 
„HARMONIA” nod dyrekcja 
Władysława Wilczaka.

W chwili obecnej „harmo- 
niści” osiągnęli poziom sta­
wiający ich w rzędzie naj­
lepszych śląskich chórów 
mieszanych. Przekonał nas o 
tym zarówno występ pod­
czas do.-oca nego koncertu w 
teatrze im. A. Mickiewicza, 
jak również koncert zorga­
nizowany w ramach pierw­
szego w Polsce w placów­
kach uniwersyteckich prze­
wodu kwalifikacyjnego na 
stanowisku adiunkta w dzie­
dzinie artystycznej. Członka­
mi komisji byli wybitni 
przedstawiciele ruchu śpie­
waczego, profesorowie pol­
skich wyższych uczelni.

W powszechnym odczuciu, 
potwierdzonym takż< opinia­
mi dyrektora artystycznego 
Filharmonii Śląskiej doc.
Karola Stryjl i znanego buł­
garskiego dyrygenta Ilji
Tenkova, występ „HARMO­
NII” obejmujący muzykę 
dawna i współczesna, w tvm 
także kompozytorów cieszyń­
skich. wywarł jak najlepsze 
wrażenie, nie tylko ze wzglę­
du na technikę wokalno- 
brzmieniowa. ale tikże dzię-« 
ki dojrzałości interpretacji.

Było to w pierwszym rzę­
dzie zasługą utalentowanego 
chórmistrza Władysława

Wilczaka, który natęży obec­
nie do wyróżniających sią 
przedstawicieli polskich dy­
rygentów chóralnych młod- 
ezej generacji.

Wydarzeniami koncertu 
okazały się w szczególności 
wielkie formy wokalno-in­
strumentalne wybitnych 
kompozytorów doby baroku:
G. G. Gorczyckiego i J. Ró­
życkiego.

Na dorocznym koncercie 
studentów i pedagogów za­
kładu wyróżniły się ponadto, 
zespoły instrumentalne kie­
rowane przez W. Wilczaka,
H. Danel i E. Londzina, któ­
re towarzyszyły solistkom 
(A. Adamczuk. G. Katań- 
skiej. U. Preszł. Intezip ■'ta­
cie utworów Havdna, Wie­
niawskiego 1 Beethovena 
brzmiały świeżo, a chwilami 
nawet porywająco.

Podobały sie również. łałt 
zwykle. Zespół Miuzyki Daw­
nej. a także czyniący stałe 
■postępy kwintet akord« ono- 
wy. Za bardzo udany należy 
uznać występ debiutującego 
chóru żeńskiego pod dyr. B. 
Danel.

■'Mudenci FilM X powodze­
niem muzykowali również w 
rotundzie na Górze Zamko­
wej.

Trudno już obecnie wy­
obrazić sobie mui vcznv Cie­
szyn bez udziału Zakładu 
Wychowania Muzycznego, 
który wnosi do lokalnej 'kul­
tury wysoki poziom i ożyw­
cza świeżość. (e) 

Akademicki żeński zespół wokalny, dziaiajqcy pod dyrekejq 
mgr Heleny Danel. * Fot.: Janina Ciupek.
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UMK P'A DZIfitACZY
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) ko, Zofia Rączka, Maria 

Skowron, Bernadetta Turno, 
Monika Urbaniec, Janina 
Włodyga, Barbara Wyrozęb- 
ska - Kaczyńska, Mieczy­
sław Ziobrowski. Bronisław 
Zeman, Zenobiusz Z wolski 1 
Zofia Zuk.

Dyplom honorowy mini­
stra kultury i sztuki otrzy­
mał doc. dr hab. Antoni Gła­
dysz, a listy gratulacyjne i 
nagrody pieniężne Minister­
stwa — Erwin Brożek i Ka­
zimiera Mika.

W części artystycznej uro­
czystości wystawiono „Kor­
diana” J. Słowackiego w 
wykonaniu artystów Pań­
stwowego Teatru Polskiego 
z Bielska - Białej.

W godzinach wieczornych 
działacze kulturalni zostali 
przyjęci w sali NOT przez 
kierownictwo KW PZPR i 
Urzędu Wojewódzkiego, (n)

NOWOCZESNA EDUKACJA 
ROZPOCZYNA SIĘ 
W... PRZEDSZKOLU

UCHWALONA PRZEZ 
SEJM PRL w dniu 13 
października 1973 r. re­
forma systemu eduka­

cji narodowej wśród założeń 
kierunkowych na pierwszym 
miejscu stawia stopniowe u- 
powszechnianie wychowania 
przedszkolnego jako niezbęd 
ny warunek wyrównania 
startu szkolnego dla dzieci ze 
wszystkich środowisk społecz 
nych.

Ma to ścisły związek z przy 
gotowaniami do wprowadze­
nia pełnej 10-Ietniej szkoły 
średniej, której wybitnie uz­
dolnieni absolwenci kierowa­
ni będą bezpośrednio na wyż­
sze studia. Pozostała mło­
dzież kontynuować będzie na 
ukę w 2-letnich szkołach spe 
cjalistycznych, a następnie 
podejmować studia w uczel­
niach akademickich.

By ten system oświatowy 
wdrożyć w życie oraz by 
szkoła średnia mogła się rze­
czywiście stać powszechną i 
obowiązkową, proces wycho­
wawczy rozpocząć się musi 
już na szczeblu przedszkol­
nymi Założenia reformy za­
kładają zatem wprowadzenie 
pełnej powszechności wycho­
wania przedszkolnego w ca­
łym kraju w roku szkolnym 
1977/78. Zorganizowanym wy­
chowaniem objęte zostaną 
najpierw wszystkie dzieci 6- 
letnie, a więc te. które w na­
stępnym roku swego życia 
zetkną się po raz pierwszy z 
ławą szkolną.

Będzie to przedsięwzięcie 
poważne i wymagające wysil 
ku ze strony władz partyj­
nych, państwowych i oświa­
towych, bowiem sieć przed­

szkoli w naszym kraju jest 
niestety, nie wystarczająca.

W dość korzystnej sytuacji 
znajduje się województwo 
bielskie, którego gospodarze 
wdrażanie reformy systemu 
edukacji narodowej zamierza 
ją przyspieszyć. Oznacza to, 
że z nadchodzącym rokiem 
1976/77 wychowaniem przed­
szkolnym w naszym woje­
wództwie objęte zostaną wszy 
stkie 6-latki.

Aktualnie w województwie 
bielskim zamieszkuje 12.040 
dzieci w wieku 6 lat, nato­
miast różnymi formami opie­
ki przedszkolnej objętych 
jest 11.511 dzieci, co stanowi 
95,6 proc, upowszechnienia 
wychowania przedszkolnego. 
Poza tym zorganizowanym 
oddziaływaniem pozostaje 
więc tylko 529 dzieci charak­
teryzowanego wieku, co sta­
nowi 4,4 proc.

Z planów wynika, iż z 
dniem 1 września br. w wo­
jewództwie bielskim sieć 
przedszkoli wzrośnie o dal­
szych 41 placówek, które dzia 
łalnością wychowawczą obej­
mą 1.375 dzieci. Dla przykła­
du w naszym regionie w 5 a- 
daptowanych bądź nowo wy­

budowanych obiektach wycho 
waniem przedszkolnym obję­
tych zostanie dalszych 270 
dzieci. Placówki przedszkolne 
powstaną w Cieszynie, Sko­
czowie, Strumieniu, Wiśle i 
Brennej. W znakomitej więk­
szości roboty są poważnie za 
awansowane, jednak cel, jaki 
przyświeca gospodarzom wo­
jewództwa, wymaga od lokal­
nych działaczy politycznych i 
gospodarczych skoncentrowa­
nia dodatkowej uwagi na tej 
dziedzinie działalności inwes­
tycyjnej.

Zamierzenia wymagać będą 
również wzmożonego wysiłku 
ze strony władz oświatowych 
i kadr pedagogicznych, choć­
by dlatego, że nowe placów­
ki potrzebować będą 87 nau­
czycielek.

Upowszechnienie wychowa­
nia przedszkolnego dla wszy 
stkich 6-latków naszego woje 
wództwa będzie realizowane 
w zależności od warunków 
lokalnych:
• przedszkola o różnej 

strukturze organizacyjnej, w 
zależności od potrzeb rodzi­
ców pracujących, czynne bę­

ZAPISKI 
KULTURALNE

• w bielsku-białej u- 
rządzona zostanie Okręgowa 
Wystawa Filatelistyczna „Bes­
tii — 76”, której organizato­
rem jest oddział bielski PZF. 
Czynna ona będzie od 38 maja 
do 6 czerwca w Wojewódzkiej 
Bibliotece Publicznej przy ul. 
Słowackiego 17a, w godzinach 
od 10 do 20, natomiast w nie­
dzielę od 11 do 17. Wystawa 
obejmie 86 zbiorów 61 wystaw­
ców, w tym B fllumenlstycz- 
nycli. Z okazji ekspozycji ao- 
stanle wydany Interesujący ka 
talog i koperta okolicznościo­
wa. Postarano się też o spe- 
cjalny kasownik pocztowy.

• WRÓCIŁEM Z AUSTRA­
LII — to relacje z pobytu w 
„kraju kangurów”. Wrażeniami 
podzieli się ze słuchaczami w 
Klubie Propozycji mgr int. 
Mieczysław Kcrcz. Spotkanie 
odbędzie się w dniu 28 maja 
(piątek) o godzinie 18 w świe­
tlicy drukarni. W programie 
kolorowe przeźrocza.

(x)

• KLUB PROPOZYCJI 
PRZY MIEJSKIEJ BIBLIOTE­
CE w Wiśle przygotował uro­
czysty, jubileuszowy wieczór 
w związku z 10-leciem nie­
przerwanej działalności. Impra 
za odbędzie się dnia 28 bm. 
(środa) w’ świetlicy Urzędu 
Miejskiego o godzinie 17.

(X)

539243

B0D



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ * STRONA 5

PUCHAR POLSKI
Koleiny sukces zanotowali 

w rozgrywkach o Puchar Fol- 
■ki piłkarze Cukrownika Chy­
bie po zwycięstwie nad GKS 
Pszów 2:0 (1:0) — obie bramki 
strzelił Jerzy Stach — zespól 
chybskl spotka się x Ii-ligową 
Spartą Zabrze. Mecz odbędzie 
się 28 maja br. o godz. 17 na 
boisku w Chybiu.

Natomiast drugi nasz repre­
zentant w edycji pucharowej 
KS Cieszyn, spotkał się ze 
zwycięzcą ubiegłorocznych 
mistrzostw ROW Rybnik. Wy­
grali ligowcy 3:1. (cz)

PINGPCNCIŚCI 
Z HAŽLACMA

NA TRZECIM MIEJSCU
Dobiegły również końc" roz- 

gryw'.i w tenisie stołowym w 
klasie A, w której wa'cjy 
trzech reprezentantów naszego 
regionu . Najlepiej wypadli 
pingponsi'«.-! LZS Hat U ch. 
Wywalczyli oni trzecia lokaty.

A oto końcowa tabelka kla­
sy A
1. BKS II Bielsko 20 19 117:3? 
2 MZKS II Żory 20 17 110:34
3. LZS HAŹLACH 30 12 SF:S9
4. Górnik Cc ch. 20 10 93:83 
i. CUKROWNIK 20 10 88:83 
0. LZS Grzawa 30 10 87:83
7. Górnik Czerw. 20 10 »8:87
8. OKKF SKOCZ. 3« 9 78:91
9. GKS II Ja.trz. 20 7 60:99 

10 Górnik Bogusz. 20 8 65:87 
11. LZS Piasek 20 0 20:120

(cz)
TABELKA KLASY B

Dobi.gły końca rozgrywki 
mistrzowskie w klasie B, które 
zakończyły clę pełnym sukce­

sem drugiej drużyny Cukrow­
nika Chybi:.

A oto tabelka końcowa:
1. Cukrowni: II 8 • 74:14
2. Ws«. Inota II Sk. 8 o 60:?9
3. Pogwizdów I » 44:40
4. Z-' irzydi-wlct l> 2 19:5T
8 Równica U^tioń 8 0 10:76(cz)

ZAKŁADOWY TURNIEJ

Rada zakładowa MPGK1M 
w Cieszynie zorganizował«- 
turniej zakładowy w tenisie 
sb ‘owym, w którym wzięło u- 
dział 22 pracowników —zed- 
siębiorstwa. Triumf-..o. ein 
lmpr< ty został Andrzej P i- 
stówka przed Andrzejem loaj- 
zarem i Ługenlusze.n Bogdań- 
skim.

Zwycięzcy otrzym 1 nagro­
dy rzeczowe i upoi ‘nki.

Obe cnie pingpomłi 4
MPGK1M erynii, starania o 
zorganizowani * mledzyz ikł - 
dow< go turnieju w tej dyscy­
plinie sportowej, (cz)

ŁAWKA KAR
W Komunikacie nr s/70 Wy­

działu Gier i D’ cypi'ny Port- 
okręgu w Bielsku-Białej ri- 
mieszezonii jest kolejna „cza--

na*>  lista zawodników, którzy 
otrzymali kary za nlesportowe 
zachowanie. W grupie tej 
znajduję się także piłkarze z 
naszego re"lonu.

Karol Hudek z LZS Bąków 
otrzymał naganę v nlesporto­
we zachowanie n-i zawodach w 
dniu 28 * wlrtnia 1 2 maja br 
Zbi miewa Glerczyńskiego z 
LZS Puńców odsunięto od jry 
na 2 tygodni . za używanie 
wulgarnych słów. Zbigniews 
Legier hiejo i : LZS Baków i 
Andrzeja Palucha z LZS Gor­
ki zdyskwalifikowano na 1 ty­
godnie (w .■ wl -s^eniu na 3 
mleslącel za niebezpieczną 
grę. Ponadto Eugeniusz Lo > z 
LZS Koń. yce Małe 1 Józef 
kzetej s B. skldu Skoczów za 
ni< bezpli czny yrę zostali od­
sunięci od gry w 2 mec ich.

Karę finansową nałożono na 
LZS Pruchna za brak badań 
lek takich na zawodach junio­
rów iv dniu 2 maja br.

Trzeta tutaj wspomnieć 
również o kibic ch, szezjg li­
nie o ych pseudo- “mpaty- 
kr.ch plikarstwa. którzy za­
kłócają spokój na colskach i 
są projypdyrans bójek. Tak 
było na stadionie w Fogwiz- 
dowie podczas meczu miejsco­
wej Giry z LZS Wicher Ka­
czyce. zamieszanie wywołana 
przez niesfornego dhlca u*  
dzieliło się również zawodni­
kom Olzy, co zmusiło arbitra 
do prz t wanla tuczu prz^d 
jego zakończeniem.

Wynika z tego, że należy 
zebrać się do intensywnej 
pracy wychowawczej z s my­
mi zawodn*kaml  i jeszcze 
bardziej uczul ć służbę po­
rządkową na zachowanie .lę 
kibiców. (cz)

SZKOLNI 
koszykarze
Dobiegły końjt. rozgrywki w 

koszykówce dUt wcząt i chłop­
ców ze szkół pod— wowych i 
średnich o mistrzostwo miasta 
Cieszyna.

W grupie dziewcząt młod­
szych ze szkół podst ■ -owych 
triumfowały koszykarkl z SP- 
4. Ltóre zgromadziły ni two­
im koncie 12 rkt. przet. SI .

:tóre wywalczyły » pkt. 1 dru­
żyn z SP-8 która 1. sltymuje 
si JoZoKtli m 6 punktowym.

Oto tabelka tej grupy-
1. SP-4 6 11- 216: U
1. SP-9 6 B 208:100
3. SP-8 6 6 27:27?

A oto tabelki pozostałych 
grup:

CHŁOPCY
(szkoły poudtiwowc)

1. SP-4 6 11 130: 83
2. SF-3 0 10 133: 98
3. SP-8 8 0 46:118

DZIEWCZĘTA 
(szkoły średnie)

1. IX>-_ Cieszyn 6 10 204:173
2. LO-1 Cieszyn 6 9 202:192
3. ZSZ-1 6 9 138:179
4. ZSZ „CBS” 6 8 163:163

CHŁOPCY 
(Szkoły ponadpndstav owe)

1. LO-1 6 11 336:188
2. ZSZ-1 6 9 230:278
3 LO-2 6 8 223:283
4. ZSB 6 7 202:245

Nrjwlęc-)j pu aktów w roz­
grywkach zJobvll: Jan C lolc- 
v ik z SP-9 1 Marek Gąsior z 
SF-3 po 100 punktów, ornz 
Stanisław ŻV1.| z LO-1 (ID 
pkt 1 1 Kry_’yna Szeląg z tej 
samej szkoły — 7. pkt.

iiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiHiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiumiiiiiiiiiiiiiiiin. iLiHiniitiiiiniiiimiiiiiiiiiiiiiiiinnniiinnmiinniiiiniiiiiinnmiiiniiiiniiiiiiuriiiiiiiiiiii niiiinw

Dzień Sportu w Skoczowie. Za moment no'fçpl start do dzie­
cięcych zawodów rowerowych. Najlepsi “it-zymall „»lodki« ” 

nagrody. S Fot.: Gaja.
iiiitiiiiii iiiiiniiiiniimniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiinuBiLjiiaii'iiiiiiiiHiiiiiiinnranmiiiuiiiiii

SPRZEDAM polov, s om u 
(koinior I w Cieszynie. Waru- 
n>k ewentualnie nu -izkanlc 
spóldzielcze. Ot -rty pisemne 
kierować do Redakcji pod 
„8710". 1 4286

OKAZYJNIE sprzedam par­
celę 98 arów, w Ustroniu. Mo­
żliwość budowy. Wiadomość: 
Andrzej Plnkas, Wista, Kimlrn 
na 7. g-42bd

OKAZYJNIE sprzedam m i- 
gnetofon ZK-260 Wiadomość: 
Cieszyn, tel. 18-36 g-4261

PARCELĘ 2Û00 m Lw w Po­
górzu — sprzedam. Oferty pi- 
1 -mne kierować Ąp B dakcli 
pod „Pogórze“. ______ £-‘2a9

ZAMIENIĘ M- „póidzlelcz , 
(piece, gaz) w Katowic acł na 
podobnu łub większe w Sko­
czowie, Ustroniu, Will« lub 
Szczyrku. Wiadomość: Ldzł- 
slau Szw loi k, Katowice, Kar­
łowic ł. 18b/3 g 42o(

WYPOŻYCZAM suknie ślub­
ne — wieczorowe, welony, ka- 
p lusze. Rollńsk Ble'.Jko, Ma­
ci 14, boi zn Kraslńskii go.

g-4262

BIEGI PRZEŁAJOWE W CIESZYNIE
W cieszyńskim La :ku Miej­

skim rozegrano niedawno bie 
gi przełajowe, w których 
wzięły udział drużyny ze 
szkół rolniczych i CRS całego 
wrjaw6det"-a. Na starcie tej 
wio «nr. I imprez, stal ęło 
ponad 2Q0 dziewcząt i chłop­
ców.

W młodzlczkich triumfowi- 
la Danuta Lesiak z ZPTR Cie 
szyn przed Werą Patro z TR 
MiedzyśWłUĆ i > arią Kućką 
z Bielsko-Biała, zaś w ju­
niorkach młodszych zwycięży 
ła Hulini Stern, z TU Bii ls- 
kn-Biała przed Grażyną 
Krzak z ZPTR Cieszyn i Zo­
fią Sopicką z TO Bielsko-Bia­
ła. W grupie juniorek star­
szych najszybszą była Zofia 
Torbą z TR Moszczanica 
przed swoimi' koleżankami 
szkolnym« Mart., Citłdoń i 
Anni Kołaczek.

Rywalizację d<ew :ząt V’V- 
graíy biegaczki z Tez in'kum 
PolLiczego z Moszc nicy, któ 
re i irom -dziły na s«voi n knn 
ci„ J61 pkt. Wyprzedziły one 
zespi ły z ZPTR Cieszyn — 
116 pkt. i TO Bielsko-Biała — 
112 pkt.

Młodzicy mi. li do pokona­
nia dystans IWO m. Zwycię­
żył lÓEel Szortok r TR Mię- 
dzyświeć pr.. d Piotrem 
Czudkiem z ZPTR Ci .»szyn i 
Ryszardem Wyszyńskim z tej 
samej szkoły. W grupie junio

rów młodszych (dystans 2 
km) wygrał Antoni Panui z 
TR Moszczanica przrd Je­
rzym Frj drychowsltim z TO 
Biclsko-Birła i Henrykiem 
Caputa z ZPTR Cieszyn.

Trasę 3-kilometrową wyzna 
czono dla juniorów rtar-zych. 
W tej grupie triumrował 
Stanist-w Kępka z TR Mosz­
czanica prz< d Janem ędrzej- 
ko z TR Międcylwieć i Hen­
rykiem Karas cm z ZPTR 
Cieszyn.

W punktacji chłopców zwy 
ciężyli bieg :ze z Zespołu 
Państwowych Techników 
Rolniczych w Cieszynie, któ­
rzy uzyskali 161 pkt. przed 
Technikum Roln'crym w Mo­
szczenicy — 13? pk , Techni­
kum Rolniczym w Radoczv — 
113 pkt.. Technikum Rolni­
czym v Mięłzyświecii« — lui 
pkt i Teehn :um O-rodni- 
czym w Bielsku-Biitej 69 
pkt.

W punktacji ogólnej wiosen 
nych biegów v ojewódi kich 
Lwycię? yła młoanez z TR Mo­
szczenica — '293 pkt. przed 
ZPTR Cieszyn — 276 piet., 
TR Radoe u — l?i pkt.. TO 
Bielsko-Biała — 1.1 pkt. i 
TR Mięcizj świeć — 136 pkt.

Tę niezwykle udaną impre­
zę zorganizowały władze spor 
towc Urzędu "r jewódzkiego. 
Federacja ZSMP oraz Zrze- 
szenie LZS. (cz)

Mistrzowie Ligi Okręgowej — koszykarze KS Cieszyn. Pierw­
szy z lewej — współtwórco sukcesów naszych chłopców — 
trener Janusz Kunisz, zgś pierwszy z prawej — kierownik 

sekcji koszykówki Józei Gociek.

C misfrzech w cyfrach
Z< ledwie dwa - tony wystę­

pów a ř w Lidze Okre., owej 'co- 
zzykarzr KS CiŁ.»s.yn i ,uż wy­
walczyli mistr c iwo. Okazali 
się oni w przekroju całego se­
zonu zetpołi m loecyáowani • 
najlepszym . najbardzle, wy­
równanym. Na śo roze-sr.mych 
spotkań — wygrali 15, prze-’ 
grywając tylko i AZS w Gli­
wicach (2 punktami), AZS w 
Częstochowie (również 2 punk­
tu >1) oraz u siebie z ROW II 
R 'mik (16 punktami).

Sukcc- ten uzyskany zosf“ł 
prz< de wdŁystkja dzięki do­
brej atmosferze w drużmle, 
olbLzyial J pomoc zakladu o- 
plekuńcz«“’o — Polvldu. a 
przede w-zystkim dzięki nle- 
zwykl sumiennej pracy tre­
ningowej całego i tnołu

W przekr ,u wszystkich 
spotkań naj-ównlejszą formę 
reprezentowali: Leszek rUeni- 
czak, J< rzy D»«d k. Stanislaw 
Zy’ Zbigniew Gocl-k 1 Zbi­
gniew Niżnlkiewicz.

Niezwykle cennym nabyt- 
kiem okazał się pozyskany z 
ÏIOW Rybnik Jan Kuczera — 
którego rutyna 1 umiejętności 
lako rozgrywaiacc go wybitnie 
sie družvnle przydały.

Największe osiągnięciu ost it 
nich lat w grach zespołowych

są zasługą trener- Janusza Ku 
nisza 1 kierownika sekcji Jó­
zefa Goćka.

A oto twórcy sukcesu (w 
nawie*!»  podajemy wiek): Le­
szek Klemczak — kai itan ze­
społu (27), Zbigniew Niżnikle ■ 
wicz <231 .le-zy Dudek (19), 
Zbigniew Goch'k (23). Jjn Ku­
ci er-. (32) Piotr Purjtko (22), 
Andrzej 7,omp-| (19), Janusz 
Beer (20) Stani law Żyła (18), 
Józef lirba izka (251. Jerzy 
I anc (17), Krzysztof Smolana 
(16).

Końcowa tabelka mUtrzostw.
1. KS CIESZYN 
9 AZS Cz-wa
3. ROW ■Rynnik
4. AZS Rybnik 
8 Odia Wódz.
6 Rozwój K-ce
7. AZS Tychy
8. Po'on! i Byt.
9. AZS Gliwice 

10. GKS Dąbr.

18 34 1347:1059
19 33 1178:1060 
18 32 1156: 905 
18 18 1074:1076 
18 28 990:1078 
18 25 964:111»
18 24 ICO  1-185*
19 23 »46:1215 
18 23 987:1237 
18 18 735: 984

W turnieju o wejście d< Li­
gi Międzywojewódzkiej nnsi 
koszyl-nrzr spotka ą ilę praw­
dopodobnie z mistrzami Ligi 
Okręgowe: K akowa (Wisła II), 
Rzeszowa (PU^ni- «rzemyśl' 1 
Opola (Metal Kluczbork), (cz)

PIŁKA NOŻNA
KLASA OKRĘGOWA

Cukrownik Chybie zre miso- 
wat na własnym boisku z 
Grunwaldem Halemba 0:0, a 
KS Cle .zyn przegrał z Wal­
cownią Czechowice 2:4 (0-0).

KLASA A
Nie w—dzle się liderowi w 

osiř*  nic meczach. Wisla Stru- 
mie.i przebrała z Elektrostali 
w Czechowic» :h 0:1 Pszostale 
i.ynlai Beskid Skocz«« - Ol­
za Po wludów 2:0, Kuźnia 
Ustri i — LZS Kc y 1:0, Be- 
_Kid B1« Isk — LZS Bo.i «.owy 
3.0. BBTS Bleltko - Orzeł Za- 
błocle 3:0, Iskra P :cz«na — 
G irnlic Czechowice 2:1, Wicher 
Kaczyce - GKS Pniowi k 1:8.

Strumień 20 30 38:8
Ustroń 20 29 35:18
Pnlówek 20 26 62:20
Pszczyna 20 24 39:28
Kozy 20 23 42:28
Górnik 20 23 33:21
Skoczów 20 22 20:15
BBTS 20 21 83:35
Elektrostal 20 19 27:29
Bojszowy 20 18 28:28
Zabłocie 20 17 27:32
Kaczyce 20 14 30:58
Beskid 20 9 10:42
Pogwitdów 20 8 16:57

KLASA B
Niedzielne wynikł' .28 Dro­

gomyśl — Kole’arz Zebrzydo­
wice 3*3,  Beskid Brenna —LZS 
Kończyc M h 3:1, Li :S Nie- 
r< Izlm — LZS Pruchna 3:3, 
Spójni i Mjrklo"dcŁ — C‘ mpla 
Goleszów 2:3, LZS Bąków — 
KS Cieszyn 0:2, LZS Kończy­
ce Ri łnlk — LZS Górki 2:0, 
Be« kîd Skoczów — Zryw Dzlę- 
giclów 3:1.

(cz)

Brenna 20 34 72:20
Cieszyn 20 31 49:24
Nlerodzlm 20 29 58:28
Marklowic) 20 25 50:30
I koczów 20 21 28:42
Drogomyśl 20 50 50:45
Mąkó v 20 20 34:39
Zebrzydowic. 20 19 37:50
Goleszów 20 18 39:44
G< rki 20 18 51:61
Kończyce M. 20 16 30:41
Dzlęglelów 20 15 36:52
Końc :yce R. 20 13 33:52
Pruchna 20 5 10:77

mi' Jimniiiwiiiimninniint inniiniinia

ROZGRYWKI SZKOLNE

Sportowe sukcesy „Bielsbudu”
Pracowni ry cieszyńskiego 

oddziału „Bielsbudu" słjtną 
nie tylko z dobre*  roboty, alu 
rówi..ei z sukcesów snorto- 
wych i turystyc-nreh. Duża 
w tym zasługa kieri wnictwa 
zakładu i aktvwu Rady Zi- 
kłndowej.•t

P.erwsjc "ikce ,y 'Sport«' .”- 
cv z „Bielsbudu” rsczęli od­
nosić w ubiegłym roku. Naj 
pierw pFkarse wybrali tur- 
niej apóldzii Iń pracy w Biel 
ku - Btałej, awansując tym 
samym do finałr, który od- 
>vł ąię w Pódl »siu Śląskim. 
T*m  drużyna cieszyńska za­
jęła trzecie miejsce za piłka­
rzami z Częstochowy i Byto­
mia.

Z inicji i”wy komisji kultu 
ralno - oświatowej zorgałii- 
i >wano .,Olinrv!adę Wied'-y o 
Sporcie” w której ucz.stni- 
czyło 27 pra« own.ków .Do fi­
nałowej szóstki awansowali: 
Wilhelm Gimrot. Kr roi Ku­
sy, Jr.n Pästerny, Zbigni «w 
Motyl, ticwórd Mac-ur i i J6-' 
■ef Skowronek. Wykapali 
się oni ńrjlenszą inaiomością 
tematu, za co otrzymali a- 
tral cyjne nagrody i dyplo­
my.

W celu uaktywnienia eałej 
zatogi w odd.dale wprowa­
dzono wspô'zawcdnictwo o 
miano najlepszego i portowca 
Wyniki tej r-rwalizacji zosta­
ną ogłoszone pod koniec br 

(cz)

Na boisku Oukrov łka Chy­
bte odbył się wojewódzki finał 
v piłce nożnej izki ł podsta- 

woWych. Wzięły w nim udzia*  
druty..y ze zbiorczych szkół 
jmłi ny -h w Zembrzycach, 
"7 ęglersklej Górce. Kozach i 
Chybiu.

A oto wyniki: MG Węgier­
ska Górka — ZSG Zembnvci 
4:0 ZSG — Chybie - ZSG Kó­
ny 3:0. ZSG W. Rletska Górka 
— ząp Chyl ie ?:0 i ZSG Zem­
brzyce — ZSG Kozv 4:0.

I miejsce 1 puehi r ufundo­
wany przez Wojewódzki Za­
rząd SZS zdobyli młodzi pił­
karze z Węgierskiej Górki 
przed Chybiem, Zembrzycami 
1 Kozami. Z< - pół ten będzie 
rf wnleż repr «rentowa! woie- 
wóćztwo bielskie w rozgryw­
kach strefowych.

Turniej przygotował Gminny 
Zarzrd «ZS 1 RKS Cukrownik 
Chy ta. (cz)

ZAKŁADY 
JËLEKTRO-MASZYNOWE 

W CIESZYNIE

FABRYKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE
ZATRUDNIĄ

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH
w specjalnościach:

— NASTAVIACZ AUTOMATÖW — MECHANIK APARATURY
TOK \RSKICH . -UTOM ATYCZNEJ

— 1 'OKAR3 — TŁOCZAR7
— SI .USARZ-SPAWACZ — ELEKTROMECHANIK
— SLT7S iR: NARZĘDZIOWY — KRAJACZ— Ślusarz mechanik — MONTER URZĄDZEŃ
— FREZEP ENERGETY CZNYCH
— SZLIFIERZ
— r.FCHANIK MA.” -YN I URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH
PRACOWNIKÓW NIEWYKW ALIFIKOWANYCH 

do służb pomocniczych:
— TRANSPORTU WEWNĘTRZNFGC I ZEWNĘTRZNEGO
— MAGAZYNÓW

oraz przyuczenia do zawodu.
Pracownicy mogą kontynuować naukę w trybie zaocznym 

w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Pracownikom podejmującym pracę zapewnia się:
— wynagrodzenie bezpodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemynłu 

Maszynowego,
— dodatek za staż pracj
__bezpłatne zakwaterowanie w hotelach robmuicżiych lub w kwaterach 

prywatn-rch.

Oferty przyjmuje i szczegółowych informât ji udziela:
Dział Kadr Zakładów Elekwo-Maszynowych CELMA 43-400 
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, teł. 15-81, wewn. 311. 71kr

KOMUNIKAT
Rejon Gazowniczy Bielsku-Biała 

informuje
odbiorców gazu zienrjcgo z terenu miast Cieszyna- 
Skoczowa, Ustronia, Wisły oraz miejscowości Nie- 
rodzim, Lipowiec, Dębowiec, Grodziec, że w niżej 
wymienionych terminach zwiększone będzie na­
wanianie ga:u w celu ujawnienia ewentualnych 
nieszczelności występujących w sieciach rozdziel­
czych 1 instalacjach.

Terminy wen ożonc?o nawaniania:
od 26 
od 25 
“d 27

od 1

od 3
od 7

w dniu
w dniu

do 
do 
do

do

do 
do

9
10

28 maja br. — miasto Cieszyn
26 maja br. — miasto Skoczói
28 maja br. — miasto Ustroń cen­

trum i dzielnica Za­
wodzie

! czerwca br. — dzielnica Ustroń-Ja- 
sz owiec

<" i ze.wca br. — miasto Wisła
8 czerwca br. — mtejsci wość Niero- 

dzim, TdpoKlec 
czerwca br. — miejscowość Dębowiec 
czerwca br. — miejscowość Grodziec.

W czasie akcji 1 zmożoneg. nawaniania metanu 
• odbiorcy wyczuwający zapach gazu w ołoc“.eniu 

lub pomieszczeniach owinnl powiadomić rozdziel­
nie gazu — mieszkańcy miasta Cieszyna Rozdziel­
nię G*zu  CUszyn, ul. Ratw rowa nr telefonu 229, 
a pozo: taiych miast 1 miejscowości: Rozdzielnię 
Gjzł tjkocznw, uL Mennicza, n teleionu 884. któ­
re zabezpieczą miejsce ulatniania się gazul

Do czasu przybycia ha miejsce pracowników roz­
dzielni należy intensywnie przewietrzyć pomiesz­
czenia, w których pojawił się gaz ora: nie roznie­
cać otwartego ognia, ani włączać lub wyłączać 
urządzeń elektryczny ch. s

Naprawę wadliwie działających urzijdze.. .1 nie­
szczelności w instalacjach nrleży Dezzwłoc .lie zle­
cić brygadom konserwatorskim kompetentnych 
administracji budynków (MZBM, spółdzielnie mie­
szkaniowe) względnie koncesjonowanym instalato­
rom. 68kr

Uwaga Rod *ce Uwaga Opiekunowie 
UWAGA Dziewczęta i Chłopcy!

DYREKCJA FABRYKI 
AUTOMATYKI CHŁODNICZEJ 

W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY 
dznewcząt i chłopców do nauki zawodu 

w następujących specjalnościach:
• TOKARZ
o Ślusarz narzędziowy
O SLUSARZ-MECHANIK
• FREZER
• MONTER INSTALACJI SANITARNEJ

Warunki przyjęcia:
Uko leżenie 8 klas si koly podstawowej oraz 14 

lat życia.

Podania należy składać do dnia 28 maja 1976 r. 
w Duale Snraw Pracowniczych naszej Fabryki 
wraz z nas*ępujacymi  dokumentami:

1. życiorysem,
2. opinią szkoły podstawowej.
3. świadectwem zdrowia,
4. świadectwem ukończenia szkoły podstawowej,
5. 4 fotografiami
Nauka wszystkich zawodów trwa 3 lata.
Absolwentom zapewniamy pracę w nasze! fabry­

ce oraz możliwość kontynuowania dalszej nauki 
w Wieczorowym Technikum Mechaniczno-Elek­
trycznym w Cieszynie.

Wszelkich dalszych informacji dotyczą- 
cycn przyjęć udziela:

Dtlał Spraw Pracowniczych Fabryki Automatyki 
Chłodniczej w Cieszynie, ul Stawowa 50, telefon 
13-75 lub 10-19, wewn. 117. 69kr

ZiEMI CIESZYNSaI^J

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wyć“' 
nlceej „Prasa-Książica-Rncli". WYDA« CA: 
filąkilie Wydawnictwo Praeo ve RS IA ..Prasa- 
Kąlatka-Ru-Ib”. ul. Mlyńel:» I. 49-»93 Kato­
wice. DRUK.: RSW ..Praea-Kaiażka-Rucb” 
Pro: owe Zakłady Gr. iflczne. ul. Ll-'bknocb- 
ta 82, M-M3 KI towice. RŁDAGUJ1E ZESPÓŁ 
w (kładzie: Paweł CZUPRtNA. Robert DA- 
NEL (redaktor naczelny). Kazimier*  GOŁg 
BIOWSKI (sdRrftąrz re4akc.ll) Tarte.jtz 1.0 
TOCZEK i JadWu LACH-RObOCHOWA.

AOREI REDAKCJI: ul- Mennic i 16. 63-4M 
Cieszyn. TELEFONY) 13-32 orna 18-93. TE­
LEKS: 031 3& WARUNKI PRENUMERATYl 
Zgłoszenia na prenutnei He krrlowr dla czy­
telników tndywidi: «losch przyjmują rr ędy 
ooczttwe I lislono ize do dnia 10 każdego 
miesi iei popreedzaląL^ro oprę- prenu.nera- 
ty. Woli ty ni prenumeratę ;ia*ową  orzyj- 
mu|e RSW ..Prasa-Ksiaźks-Rucb” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy I RUążkl. 
uL Dębrówki 13. 40-011 Katowice konto PKO 

IO nr Ü-6-2L Wszystkie In tytucje oaństwo- 
we i spnlec-P«- w miastach zamawiają pre­
numeratę wyłącznie i a pośrednictwem od- 
Jsiałów I delegatur PSW .Pri a-Książka- 
Ruch”. Pozostałe ma.iace aleGelbe wU 
lub w innych miejscowościach, w których 
nie mn od Izt: iłów ł delegatur, eamawiaja 
urenumerrtę za pośrednictwem uizędói." 
pocztowych CENA PRKNUMíRATV SRA- 
■ OWEJ wynosi: rocznie 5Ï sł. o ilrocsnie 
26 zł. kwartalnie 13 zł. ZA MOWIE!. IA NA 
PRENUMERAT« DLA ODBIORCÖW ZA

GRANIC Y przyjmuje RSW „prasa-Kslażka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych. uL Wronia 23. 66-840 Warszawa, 
kcuto PKO nr: 1-0-IUÆ24. CENA PRENU­
MERATY Dl.A ZAGRANICY lest wyższa Pd 
prenu eraty krajowej o 50 proc. MATE- 
RIA LOI V NIE ZAMllV.TONVCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA OGŁOSZENIA firmoy« 
drobne oraz nekrologi rrzylmovire si do 
czwartku na tydzień na lenny. Sa tre c 
ozłoszeó nie ort powiadamy I ' DEKS nr 35629. 
Nr 1 m. 2114/74. N-H
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NA SZLAKU
HARCERSKIEGO 
DZIAŁANIA

ZLOT BĘDZIE CO ROKU
Podjęto jut decyzję. Iż cie­

szyński Hufiec ZHP co ro­
ku będzie organizował uro­
czysty ztot dla uczczenia 
Dnia Zwycięstwa. Postano­
wieni tak e, że jedną z form 
wyiażi.ień za działalność w 
ZHP będzie wręczanie w 
czasie zlotu awansów do 
wyższych stopni zarówno 
harcerskich jak instruktor­
skich, składanie przez naj­
lepszych uczniów-harcerzy 
przyrzeczenia, obietnicy zu­
chowej i zobowiązania In­
struktorskiego.

Do uczestnictwa w przy­
szłorocznym Zlocie dopu­
szczeni będą jednak wyłącz­
nie harcerki i harc*  rze 
umundurowaliii regulamino­
wo i Jednolicie dl; poszcze­
gólnych drużyn.

PODZIĘKOWANIE 
ZA POMOC

Körnen« Hufca ZHP w 
Cieszynie w imieniu harce­
rek i harcerzy składa ser-

czne podziękowanie wLzy- 
stkim którzy walnie przy­
czynili się do uświetnienia 
oraz »priwnej organ», icji 
zlotu. W szczególności -iło­
wa podzięki kieruje pod 
adresem żołnierzy oraz or­
kiestry Górnośląskiej Bryga­
dy WOP, Komendy Miejskiej 
MO i ORMO w Cieszynie, 
„Konsumu Robotniczego’ 
or-iz cieszyńskiego Urzędu 
Telekomunikacyjnego.

Harcerstwo Cieszynt dzię 
kuje także mieszkańcom na­
szego miasta, którzy swą 
obecnością nadali właściwą 
oprawę i rangę zlotowi.

PUCHAR ZDOBYŁY... 
DWA SZCZEPY I

Niespodziewany był wynik 
-matowych rozgrywek I Li­
gi Kulturalnej szczepów 
HSPS. Walczące o laur 
pierweństwa reprezentacje 
Zespołu Szkól Zawodowych 

RS i Liceum Medycznego 
dały z siebio wszystko sta­
wiając w kłopotliwej sytuacji 
ligowe jory (Teresa Jędrzej­
czak — Wisyt itor Kurato­
rium Ośwl: ty I Wychowań.a 
w Bil Isku-Bialej, instruktor 
ZHP, dr Janusz Michułowicz 
— hm, pracownik na akowy 
cieszyńskiej Filii US oral Da 
nuta Pietrzak — phm, czło­
nek Rady Hufca).

Ostateczny werdykt
brzmiał: REMIS, a pucha­
rem komendanta Hufca po­
dzielić się muszą oba ryw 1 
lizująci zespoły. Jury zade­
cydowano jedi> tk, iż szczep 
trzy ZSZ CRS szczycie się 

będzie pucharem w picrw- 
.zym etap; a po upływie 
pół rohu trofeum przekaza­
ne zo: faule szczepowi przy 
Liceum Medycznym.

POSTĘP ROBÓT 
W OŚRODKU

W Ośrodku Harcerskim w 
Gułdow ,.;h „ortap prac jest 
coraz bardziej widoczny, 
jzczególnle wiele robol wy­
kom nych zostało portez:« 
Czynu Partyjnego. Do Ośrod­
ki. doprowadzono wodę bie­
żącą oraz energię elektrycz­
ną, goto« e są dwie bramy 
wjazdowe, wykonano remont 
ogrodzeni . zniwelowano i 
utwardzono teren przyszłego 
parkingu. Zaawansowane są 
t kże prace przy remoncie 
stróżówki oraa najważniej-

249. Miastowi sie na tym 
nie imają

ZISKA mu są już tak z 
■ ■ tymi „luftownikami” 
g g oznani, że nich ßdo 

przyjedzie z Bydgosz­
czy, z Poznania, z Katowic 
czy z Warszawy, to umiymy 
i nim przegwarzyć, aji jich 
do izby przyjnymy, a hań 
dowrl tego, wiycie, nie było. 
Na kiejż też tam panoczek 
jaki zazdrzył do Jaworzynki, 
dy powiadali, te to je dzie­
dzina -deskami zabito?

A jednako przyszli. Pamię- 
cę, dy mi było osiym roków, 
było to w niedzielę, kropnie 
deszcz loi. Tata przyszli z ko­
ścioła, legli se do łożnice, chy 
nyli kożuch na sebie, śpią. A 
mama w chlywie, poszli kro 
wy doić, a mnie powiadają:

— Chłopcze, uszkrobej tam 
ziymiok "c wieczór.

Tóż jo szkrebię rij/mioki, 
tam se pogwizduję przy tym, 
naroz cosi burzy na diwiyrze, 
kłupko, jako to powiadają. 
Jo nic, szkroblę, dy są tata. 
A tata nie spali, diwigli gło­
wę, powiadają:

— Dy burzysz, tóż wlyi.
Diwiyrze sie odewrzyły, 

przyszli dwo panowie, dwie 
paniczki, takiego pieska ma­
łego n ieli ze sebą.

— Dziyń dobi y, gospodarzu. 
A tata powiadają:
— A Diabła tam dobry, jak

s~.ego obecnie obiektu Ośrod­
ka: kuchni i stołówki. Pczy- 
szczona została dalsza partia 
lasu.

Poważny wkład pracy w 
zagospodarowanie Ośrodka 
wniosły do tej pory załogi 
„Elektromctalu ”, Fabryki 
Automatyki Chłodniczej oraz 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Robót Drogowych Pr. ■ 
cow-ło tu już także >k. 50J 
harcerek i harcerzy cieszyń­
skiego Hufca ZHP.• * •

W najbliższych dniach sze­
reg dalszych specjalistycz­
nych prac wykonywać będą: 
Kombinat „fuelsbud”. Zakład 
Aparatury Spawalniczej. Fa­
bryka Automatyki Chłodni­
czej, Fabryka Z imków Bły­
skawicznych, Przedsiębior­
stwo Wouocir-uw i Kanali­
zacji, Wo wodzk e Przedsię­
biorstwo Robót Drogowych, 
Wojewódzka Spółdzielnia 
Transportu Wiejskiego, Ener­
getyk? — Zakład Sieci oraz 
cieszyńskie rzemiosło.

Kierujemy gorący apel do 
szkół, a szczególnie do kadry 
pedagogicznej, by osobistą 
opieka 1 nadzorem otoczyła 
grupy młodzieży, udające się 
do pracy w Ośrodku. Brak 
opieki pedago/icznej w po­
ważnym stopniu dezorgani­
zuje realizację ustalonego za­
kresu robót.

BRAWA DLA 
„HARCERSKIEJ WIARY"!

Ani jedno z widocznych no zdjęciu odbudów il nie Istnieje. 
Mniej więcej równo z wieżę kościoła rozpościera się sze­
roka tafla Goczałkowskiego Zalewu, na którego dnie po 
wsze czasy zniknęła siara I wlelor i legendom! owioną 
wieś Zarzecze. Cenng d: is widokówkę udostępniła nam do 
reprodukcji Emilia Mikołajczyk z Mnl ha, za co serdecznie 
dziękujemy! A może posiada ktoś Inni jeszcze zdjęcia 

z Zarzęczał • Reprodukcja: Tadeusz Kopaczek.

Z NASZEGO 
archiwum

Przy Szkole Podstawowej 
nr 8 im. Jozefa Łabudka 
działa „mini-ga-vęda” — zes­
pół estradowy noszący naz­
wę „Harcerska wiata' '. Pro­
wadzi go nauczycielka Joar - 
na Waszczak, sukcesywnie 
rozwijająca repertuar i do­
skonaląca poziom artystycz­
ny młodych wykonawców.

„Harcerska wiara” umiliła 
swym występem przerwę na 
posiłek uczestnikom Czynu 
Partyjnego, którzy pracowa­
li w Gułdowach.

NIKŁY UDZIAŁ
W RUCHU DRUŻYN 
SZTANDAROWYCH

Jednym z warunków ubie­
gania się o miano drużyny 
sztandarowej, a w konsek­
wencji uzyskania prawa po- 
siadan.» własnego insygnium, 
jest kompletne, regulamino­
we umundurowanie wszyst­
kich harcerek i harcerzy 
drużyny. Szkoda, że ta nie­
znaczna i stosunkowo łatwa 
do pokonania przeszkoda 
sprawia, iż tylko 6 z grona 
69 drużyn szczepów HSPS 
zgłosiło akces do „ruchu”. 
Są to drużyny działające 
przy -s- CRS (3), >«pole 
bzkól Budo lanych (2) oraz 
Liceum Ogólnokształcącym 
nr 1 (1). NaltMiast do „ru­
chu” nie przystąpiła ani jed­
na spośród 25 drużyn ze 
szkół podstawowych. Rów­
nież żadni drużyna zuchowa 
Cieszyna i tutejszy Hufiec 
liczy ich 16) n.e uczestniczy 
w ruchu drużyn mistrzow­
skich.

Fakty te nie świadczą o 
nadmiarze ambicji zarówno 
ze strony drużynowych, jak 
komendantów szczepów, a 
także dowodzą, jak mato 
uwagi poświęca się proble­
mowi jednolitego umundu­
rowania.

UCZESTNICZĄ 
W ODBUDOWIE 

KORTÓW TENISOWYCH

Młodzież harcerska naszego 
miasl i jako jedna z pierw­
szych włączyła sil, do prac 
, rzy odbudowie kortór te­
nisa ziemnego. Na apel, za­
mieszczony w poprzednim 
numerze GŁOSU, jako 
pierwsi odpowiedzieli harce­
rze ze szczepu przy Liceum 
Medycznym, zzś w dniu na­
stępnym (20 bm.) do pracy 
zgłosili się członkowie klu­
bów sportowo-obronnveh
HSPS. (TK)

A GDZIE 
informacja?
Cieszyńska PKS przeniosła 

przystanek autobusowy z 
placu Inwalidów na ulicę 
Kochanowskiego. Ponieważ 
poprzednie usytuowanie 
przystanku stwarzało poten­
cjalne zagrożenie bt :pie- 
czeństwn ruchu drogowego, 
decyzję należy uznać chyba 
za slusiną.

Tyle, że o niej pasaże­
rów.., nie poinformowano, co 
spe sodowało słuszne narze­
kania. A poza tym: przy o- 
becnym przystanku brak 
kiosku „Ruchu”, w którym 
by można nabyć bilet, klien­
ci tak czy siak muszą więc 
wędrować na plac Inwali­
dów.

Intencje były zatem słusz­
ne, tyle że... dobrymi chę- 
ciam‘ są ponoć wybrukowa­
ne pieklą. (n)

.sieimiomieslęczna Klaudia 
Piotrowska z Cieszyna.

Z CYKLU NASZE DZIECIi

PAWEł RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

od rana leje. Na pocoście też, 
panowie, przyszli, a skylicie 
są?

— Na są wy z Katon ic, gos 
podarzu, chcielimy kupić tro­
chę jajek, masła, syra, imie- 
tany, cobpśeie mieli.

Tata poy-iado:
— Paweł, zondź tam do 

chlywa po marne.
Jo poszeł po mamę.
— Poroz przydę.
Nó i przyszli.
— Cóż ci panowie chcą?
— To i to.
Nó tóż umyli ręce, fartu­

szek se lepszy zaoblykli, 
kyrpce schynyli, że pntym by 
li iyny we fuseklach, poszli 
do ku nory, wiela tam było 
— wszycko przyi.iyśU. A 
tam nie było w- sztwiertkarh 
masło, ale tako buła, tak ze 
trzy kila, bo tam u nas gaz­
dówka była wielko.

Przymyili masło, przyniy- 
ili słomionkę vajec, bańkę 
na pięć litrów imietonki, tóż 
ci parwwie Sie za głowę chy- 
cili, że na dziedzinie se tok 
fajnie ludzie zyją, że mają

wszycko swoji. Popróbowali, 
pokô-ztowali, wszycko «’e im 
to uzdnło, bo to było iwiyżut- 
ki, nó i tyn wzion tela, tyn 
tela, wszystko wziyni, popła­
cili.

Ale cóż, było to w zimie, 
pamięcę, w izbie byłj gęsi, 
Kury, króliki, owca z tymi 
małym' uv.z'ązano u łóżka, 
córek ugrodzony u dźwi- - 
rzo.ch, tam mWa twinia dwa 
nościoro prosict. I tak ei pa­
nowie jyny fukają na no­
sach, fukatg, bo to, wiycie, 
był smród. Jedyn z tych pa­
noczków pedo:

— Gospodarzu, bardzo s'e 
nom tu u was podobo, tiki 
iwiyżutki mocij w kumnrze 
tc masło, ale wiycie. że to 
niezdrowo tu z ty.n bpdeł- 
kym tak miyszkać?

— Czymu?
— Takt smród...
— Ha, panowie, jo już tv 

tak trzycet roków bywom, 
a jeszc ze m żodne prosię nie 
skopało. Tak to ni ma nie­
zdrowo.

Nó widzicie.

NA WYCIECZKĘ

do Cieszyna

CIESZYN uw_żany by­
wa przez turystów za 
atrakcyjne, godne zwie­
dzenia miasto. Jert 
bardzo interesujący architek­

tonicznie, na co między in­
nymi składają się średnio­
wieczne kamieniczki na Ryn­
ku, •'.espól zamkowy z ro­
mańską rotundą, legendarna 
Studnia Trzech Braci, schod­
kowe uliczki gmacn teatru, 
zabytki sbl raine i tzw. We- 
nccia. Miasto dysponuje po­
nadto bogatymi zabytkami 
piśmiennictwa polskiego i 
dawi ej kultury zgromadzo­
nymi w muzeum, ivïa tak 
dwa przejścia graniczn i.

Sezon turystyczny tura w 
mi iście od maj a dc paździer­
nika. Biuro Obsługi Ruchu 
Turystycznego PTTK w ro­
ku ubieglvm z yrganizowa o 
3 tys. 231 wycieczek z 130 
tys. uczestników, a przyjęło 
103t wyt.éczek t 10 tys».. :^- 
mi goścł, w rezultacie czègc 
wrprai c trale min złotyca

Ń roku bieżącym i ezon 
będzie „gorący”. Już w 
pierc szym jego miesiąi u 
ruch turystyczny wykazuje 
nasilenie większe niż w la­
tach poprzednich. Trzeba po­
za tym pamiętać, ze PTTK 
obsługuje zaledwie około 20 
proc, przyjeżdżających do 
Cieszyna.

Oczywiście z coraz licz­
niejszej rzeszy gości należy 
sie cieszyć, bo opróvz przy­
jemności obcował.u z nimi 
- tyim z tego dla miasta kon­
kretne korzyści. Ale czy tyl­
ko? Cieszyn nie po: iad_ nie­
stety, bazy noclegowej. Ho­
telu , PoH Jeleniem” i Mo­
telu s 220 miejscami łączni« 
nie można brać pod uwagę, 
ponieważ obiekty te. i słusz­
nie. przeznaczone są niemal

wyłącznie dl’ gości przyjeż­
dżającym służbowo, w ce­
lach ważniejszych niż tury­
styczne. Jest j“szczi camping 
„Olza”, ale ten mozi być 
wykorzystany wyłącz—“ pod 
czas miesięcy najcieplej­
szych, a prócz tego nie a- 
cpokaja nawet części stale 
rosnących potrzi b. Fakt ten 
powoduje ze gościmy w ifa • 
szym mieście przeważnie 
wycieczki jednodniowe, co 
ujmuje kłopotów różnym in­
stytucjom, a przysparza ich 
komunikacji i gastronomii.

Osobny problem stanowią 
pamiątki regionalne i pocz­
tówki. Wprawdzie w pla­
cówkach ceneliowskich, skle­
pach i kioskach „Kuchu” 
ni? zauważyliśmy jeszcze 
większych ich dostaw, ale 
jak zapewniono nas w 
przed i-biorstwie ..Ruch”, 
juz niebawem artykuły te 
spłyną do sklepów. Jeżeli 
“nęc producenci pamiątek 
regionalnych, w tym ske­
czów ka „Czantorii ” i cze- 
chowicka „Cepelia” dotrzy ■ 
mają umów, to półki skle­
powe winny się wvpełn>ć 
atrakcyjnym! drobiazgrmi, 
Wi< ikie nadzieje przedsię- 
biorrtwo pokłada w produ­
centach, którzy w roku bie­
żącym prezentowali swoje 
wy j-.,by na jeleniogórskiej 
giełdz e pamiątek W kio­
skach powinno się ponadto 
poiawić około 1 mlu pocztó­
wek w kilkudziesięciu se­
riach. z których 15 reprezen­
tuje nowe widoki beskidz ■ 
.cie. „Ruch" obiecuje także, 
iż na ckre? sezonu zwiększę 
przydział atrakcyjnych pe­
riodyków i gazet dla miej­
scowości turystycznych, w 
tym również dla Cieszy-ia.

(J)

POZIOMO: 1. nleprzylem- 
nbść w na le. 4. nad npdi o^ą. 
T .unoszenie się w powietrza, 
s. droga do pokonania. 10. 
„przynieś” w 'ćsurze pw> 13. 
tabu dla mi szynlsty parowo 
zu. 1“ opłacone braw |. 15.
chorągiew. 17. wriezlenna fi­
ranka. 20. ogłoszenie w gaze­
cie. ?3. siarkocjanek. 24. w 
dawnym wojsku pachołek < bo 
zowry poeta francuski, ini­
cjator dadafzmu. 25. n rsza- 
łek z okresu napoleońi Jtl ą*o.  

piękno, urok. 28. klczka.
Pi ON OWO: 1. górski stru­

myk. 2. tybetańska metropolia. 
3. kluk- na ibranlu. 4. nor ca 
polski. 5. roślinność. S. marka 
samochodu. 8. no ;vce ogrodo­
we. 11. poi ILI t 1-iec salon j- 
wy. 14. wioski zlot", i" ele­
ment dziedziczny przekazy va­
ny no+nmstwu. 17. mały koli. 
18. wyspa u wybizeży Wi .ie- 
zuell. 18. krzyżówkowe miasto 
w Turcji. 20. stary, lefcz cen­
ny mebel. 21. zvrafa afrykań­
ska. 28. stały znpk nawigacyj­
ny. (W. O

Rozwiązanie należy nadsyłać

wyłącznie na kartkach poczto- 
wyc h do dnia 5 czerwca br. 
(decyduic data stempla noczm 
w< go "od adresem: Redakcja 
. Głosił Ziemi Cieszyńskiej” 

renuicna 18, 43-4N Cieszyn.
Pomiędzy Czytelników, któ­

rzy w wyznaczonym terminie 
uadeśla prawidłowa rozwiąza­
nia. rozlosujemy nagrody 
książkowe.
ROZWIĄZANIE KR/yzOWKI 

z numeru 18/1040
Wirowo: A) Matuiuak, B) 

Marusarz, CJ. Bachleda, D) 
Branlckl, E) Ga»ec

Po„ora- 1. Marks, 8. Bieda, 
8. ekran, s. Irena.

Pionowo: 1. Lerch. 3. Trela, 
4. rurka, 7. arena.

NAGRODT KSIĄŻKOWE
Za nrawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki i numeru 18/1040 
nagrodę książkową wylosował 
Stanisław żraniok ż Pastwisk.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUPOWE
JAN MATULA (10)

— Rety, lyć to lak wymalowani.!
Ondraszek kładzie kemień na środku polany, 

chwyta dziewczę wpół 1 całuje.
— Wspomnij czasem — powiada. Pusze-» dziew­

czę i ze zbójami jak wicher leci w dolinę...

Na samym wierzchu Ostrego, na szerokiej pola­
nie, jest nrst-zm trawnikiem porosłe matońicic i.ró- 
dło, morskim okiem zwane. Skąd wzię‘a się ta na­
zwa nikt nie wie. Małe to iródełko, obłożone ka­
mieniami, budzi w pasterzach pewną trwogę. Pró­
bował jeden owczarz zmierzyć jego głębinę. Na 
długim sznurze uwit zał k. mień i powoli puszczał 
w wodę. Sznur leciał w głębinę, nie napotykając 
wi locznie na żadną przeszkodę. Przera ony i 'w- 
czarz puścił sznur i kamień, poleciał gdzieś w 
bezdeń.

Powiadają ludzie, że źródełko to wnntrzem góry 
idzie, ic<zie ąż do moi za. * kiedyś pozrywa wszel­
kie tamy 1 zaleje okoliczne wioski.

Tajemniczym jest morskie oko na Ostrym’, lecz 
więcej tajemni zym jAt cały Ostry. Twierdzą jór- 
rale stanowczo, że jest wulkaniczn”, Czasem w ci- 
rtie noce szun., cc„ wewnątrz góry tajemniczo i 
huczy złowrogo. Raz jakby kamienie kto i-unał i 
z łoskotem w skały ciskał, to znowu jakby tahun 
dzikich koni pędził po bruku, jakby gdzieś daleko, 
dalekc pieruny uderzały.

A k.ed przyjdzie b irza, to tak wewnątrz góry 
huczy, jnkby niebiosa się waliły, jakby świat cały 
lęiffl 1 w 1 rzapnść skalistą. ^a2. owczarz, widzieli 
wyraźnie, jako ze szczytu z jakie- oś otw oru lega­
ły w górę kamienie większe i mmejize, zakreśl-ly 
ogromny luk w powietrzu i leciały z hukiem w 
dolinę na pasterzy. Owczarze ci widzieli i płoni’« 
nie, i iskry ogromne lecące w powietrzu, jak ognl- 
st żagwie.

Ile tu prawdy, 1 He fantazji — nie wiaaomo. 
Ostry stoi dumny i spokojny, u podnó :a |est ki 
mień z toporkiem wyrzeźbionym, n szczycie jest 
bezdenne źródło, a cichymi no< ani! huczy we­
wnątrz góry i grzmot daleki słychać.

Bystrzyca, 14 marca 1923
Zuzanna Cienciałówra

Powstanie Ropie;*
Przed tysiącem lat pokrywały jeszcze cały dzi- 

si< jszy Śląsk Cieszyński o; rzymle lasy, pełne róż­
nego zwierza. Pomimo tych borów, kraj ten po­
kryty był mnóstwem wsi, których początku trzeba 
szukać gdzieś w czasach pogaństwa.

Jedną z takich wsi była zapewn*  Ropica. Nazwę 
swą wzięła prawdopodobnie od rzeki Ropiczanl 
względnie od góry Ropica (1.082 m), spod któroj 
wypływa ta rzeka i płynie przez wieś, wpadając 
w końcu do rzeki Olzy. S. iadectw historycznych 
na powstanie i istnienie tej, wsi przed wiekie 
XIII nie posiadamy żadnych, choć musiała ona za­
pewne istnieć w tym czasie, skoro w dokumencie 
wystawionym z nakazu bisl.upa wrocławskiego na 
początku XIV w. widzimy, że Ropica posiada już 
własny kościół i tworzy esobną paralię.

Krążą jedynie podania o powstaniu Ropicy. Jed­
no z nich mówi, że jakiś Leszek, książę śląski, 
chcąc wynagrodzić pewnego rycerza za ocalenie 
mu życie ns polowaniu w tych tu lasach, oddał 
mu w wieku XI w dziedzictwo kilka wsi, między 
mmi Rępirę.

Drugie podani, głosi, że nazw- Ropicy pochodzi 
od repy, jaka miał. się pi_rwotnio na tym inicjscu 
wydoovwać. To miało «lac równie:: po> zątek wsi,

Kiedy w roku 1.000 założone zostało biskupstwo 
wrocławskie, Cieszyń: kio przypadłe tej djeceloL 
Już w wieku XI powstaje coraz wlęcei kościołów, 
fundowanych czy to przez książąt śląskich, i-zy 
pm z szlachciców. Tak było w Ropicy, gdzie koś­
ciół stanął na początku I .III wil ku.

Do powstania tego kościoła przywiązane jest po­
danie, znane utejszej ludności, które głosi, że koś­
ciół pierwotnie miał stanąć na wzgórzu, wznoszą­
cym się nad Ropiczką. Materiał jednak budowla­
ny, tam zwieziony, miał zostać trzykrotnie w no­
cy zniesiony na miejsce, gdzie dziś stoi kościół mu­
rowany. Wobec tak jasno wskazanej niby woli Bo­
żej, zaniechano pierwotnego piani i w ; budowano 
w dolinie Ropiczanki kościółek drewniany nieda­
leko dworu właściciela visi

Wi ii Ropica przetru -la całe wiek., ■” i iągu któ­
rych zmu .iiała nieraz swych właścicieli. Tak więc 
w wieku XV należała do rodziny Korniczów. Je­
den z jej członków, mianowicie Jar> z Ropicy, 
zwany także Sobkiem, był panem tej wsi w tym 
wieku, t następnych stuleciach przeszła or' na 
wła ność baronów Saingenois, do którycł nali zały 
także inne wsie, jak Domasłowice Górne i Dolne, 
Trzyniec i Bauanowire Tc dwie ostatnie odkupił 
w roku 1780 książę czesko-cieszyński Albrei ht.

Jakie zmiany wewnęf rznę zaszły w Ropicy w 
ciągu tego czasu, jest rzeczą niewiele znam . Koś­
ciół stary, di wniany zbnfzono, a ;ia tym samym 
miejscu zbudowano w roku 1809 kościół murowa­
ny, który do dziś istnieje. Fundowa.a go ówcze­
sna właścicielka Ropicy baronowa Gabriela Cele­
sta, znana ze swej dobroczynności i licznych fun­
dacji na całym Śląsku. W kilka lat potem ta sa­
ma założyła obok kościoła je liioklasową szkołę 
dla dzii ci z Ropicy i sąsiedniej wsi Nieborów. 
Szkołę tę rozszerzono w -oku 1875 na dwuklasową; 
dziś stanowi ona mieszkanie dla nauczycieli. Nowa 
szkoła dwuklasowa polska powstała w roku Ifliió 
na koszt gm.ny.

Warto jeszcze dodać, że przez Ropicę biedną trzy 
Lnie komunikacyjne: droga tzw. cesarska, łączącą 
C.t_zyn z Jabłonkowem, 'vybudow n za czasów 
JuzeZa II w r. 1782; kolej żelazna Bieïsko-Ci*szyn-  
Frydek, ukończona w roku 1886 i druga kole’, łą­
cząca Bogumin z Koszycami. Ropica posiada dwie 
stacje kolejowe.

Ropica, 24. HI. 1923
Adela Staszka

ß (Irataf na górsa Ropfcy

Na południe od w_i Rzek wznosi się potężna gó­
ra Ropica. Pełno jest na niei zwierza dzikiego, nur, 
jam 1 skał ogromnych, przepaści, w którvch i pod 
którymi ukrywają się jaszczurki i węże, w któ­
rych lisy się kryją, a borsuki zimę pi zei ypiają.

Bkały tc, irzepaście 1 urwiski, zdobią buj ne 
krzaki malinowe, które p.ękn’, m i smao >iym swo­
im owocem wabią ludzi do siebii, a dość cęjto na 
stromej skale się opierają, śmieją się niby z przy­
byszy jakby powiedzieć im chciały: „Tu mnie n.e 
dostaniecie!”

O kilka metrów niżej od wierzchołka tej góry są 
skały potężne, mchem i krzakami porosłe, które, 
według opowiadania ludu, świnduzą, że był tam, 
niegdyś uliczny zamek, własność czarnoksiężnika, 
który go stale zamieszkiwał.

Tu:; pod onym zamkiem, w wielkiej jamie, był 
ukryty koń czarnoksiężnika, biały z tpełni« z o- 
gtomną głową, równie p >tęznvmi kopytami i d’ u- 
eim berúz.0 ogonem, który powszechnie drakiem 
ojl zwany.

Gdy czarnoksiężnik cl riał odbyć dłuższą jakąś 
jazdę, wtenczas wyprowadzał sweęo konia z jaski­
ni. nadal na i.ieg" i szalony: 1 pędem' fi unął w 
powietrzu. Ludzie bali się takiej jazdy więcej niż 
grzmotu, więcej niż ulewy. Na sajno wspomnienie 
o draku dreszcz przejmował ciało, gdyż jadąc, wy 
rządzał ogromne spustoszenia na polach, w lasach,

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)



DRUKARSKIE OTRZĘSINY

Uczestnicy misterium wtajemniczenia arka na czarnej sztuki drukarskiej. • Fot.: Jan Dygot

Tegoroczne wojewódzkie 
obchody Dnia Drukarza 
odbyły się w Cieszynie- 
Początkowo organizato­

rzy planowali to uroczyste 
spotkanie zorganizować w 
miejscowym amfiteatrze, jed­
nak kapryśna w tym t-.iiu 
aura zmusiła do przeniesienia 
barwnego widowiska na des­
ki teatru im. Adama Mickie­
wicza.

Przybyłych licznie towa­
rzyszy sztuki drukar_kiej i 
zaproszonych gości przyw’ta-

w
ła orkiestra dęta CELMY 
Następnie rozpoczęła się w 
teatrze ceremonia otrzęsin. 
Reżyserowa to udai e wido­
wisko Jan Raszka, który na­
pisał także scenariusz, a sce­
nografię opracował Leszek 
Szczygieł.

Mistrzowie ceremonii doko­
nali aktu przyjęcia w poczet 
poligraficznej braci 23 adep­
tów sztuki drukarskiej. „Oj­
cami chrzestnymi” byli: dy­
rektor naczelny CDW Euge­
niusz Kubica, I sekretarz

POP Teodor Dziadek i przed­
stawiciel ZZ Poligrafów Je­
rzy Krybus.

Spektakl zakończył się wrę 
czeniem nowo kreowanym 
towarzyszom sztuki drukar- 
słiej pamiątkowych dypi<- 
mów. Otrzymało je również 
13 honorowych drukarzy, 
wśród nich gospodarze Cie­
szyna.

Wojewódzkie obchody Dnia 
Drukarza zakończyła wspólna 
zabawa. (cz)

Konkurs

pod patronatem „Glosa"

CIESZYN 
miastem zieleni 

i kwiatów
Coraz większym pogodze­

niem mie-nkańców Cieszyna 
i okolicy cieszy się doroczny 
konkurs pn. „Cieszyn mia­
stem zieleni 1 kwiatów”, or­
ganizowany przez Tov, rzy- 
stwo Miłośników Ogrodnict­
wa i naszą Redakcję. Obje­
to nim nie tylko ogródki 
przydomowe aie i tereny zie­
lone w zakładach pracy, koło 
szkół i instytut ji.

Mim« kapryśnej wiosny 
ucr-stnicy konkursu od pier­
wszych miesięcy roku porząd­
kowali ogruuki. Już w lutym 
zakwitły w nich przebiśnie- 
gi, które najpiękniej prezen- 
towały się w Szpitalu Ślą­
skim. Przeprowadzone ostat­
nio przeglądy ogródków wy­
kazały, że jest coraz więcej 
kwiatów i bylin, widać ma­
łą architekturę, pojawiły się 
też baseniki, w których ho­
duje się rośliny wodne. Znacz­
nie poszerzyła się wgródkov a 
uprawa „cieszyniank* ”.

Odczuwa się jednak ciągle 
brak skrzynek z kwiatami w 
ok nach i balkonach.

t :ęknde wyglądają kwiaty 
sadzone ha skwerach i w do 
nicach przez ekipy Zieleni 
Miejskiej, warto jednak po­
stulować, aby sadzono takie 
odmiany, które nie zostaną 
zniszczone przez ptactwo.

Podczas ostatniej oceny wy 
ników konkursu najwyższe 
noty uzyskały ogródki ro­
dziny Auf-istynów (Sienkie­
wicza 6), Eugeniusz, i Włi - 
dysławy Borkowskich (Wie­
trzna 2), Str.nisławy Big- 
dy (Błogocka 39), Marii

(CIĄG DALSZY NA STB, ł)

święto polskiej wsi

Święto ludowe — święto całej pracującej w»l i wszystkich 
ludzi ze wsią I rolnictwem związanych przypada w bie­
żącym roku na dzień 6 czerwca Jego aktualne społecz­
no-polityczne treści są związane z doniosłymi w życiu 

naszego kraju wydarzeniami ostatnich miesięcy.

Mija bowiem pół-ocze od 
dnia, w którym wszyscy przy­
stąpiliśmy do realizacji pro­
gramu VII Zjazdu Partii — 
programu urzeczywistnienia 
wyższej jakości pracy i warun­
ków i ycia narodu w pro < 
budov rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego. Po­
głębiając jedność działania z 
PZPR - przewodnią siłą ia 
szefeb narodu — Zjednoczone 
Stronnictwo Ludowe na -woim 
VII Kongresie uznało ten pro­
gram za własny.

W okrecii poprzedzającym 
święto PO.- i koła ZSL orgi 
nizują otwarte zebrania, na 
których dokonują oceny prze­
biegu wiosennych prac polo- 
wych, ustrlają wspólne zada­
ni 'na naibllższy okres.

W dniach 5 16 czerwca od­
bywać się będą w gminach 
1 wioskach uroczyste akade­
mie, wiece, festyny i zabawy

ludowe. Odbędą się także spo­
tkania z weteranami walk o 
społeczne i narodowe wyzwo­
lenie. z i-cwymi rolnikami 
— pracownikami rolnictwr, 
nauki oświaty 1 kultury. Gmin­
ne akademii*  odbędą się m .In. 
w Brennej, Chybiu, Dębowcu. 
Haźlachu. Istebnej i Goleszo­
wie.

Organizatorem i gospodarzem 
Święta Ludowego jest w na­
szym regionie ponad 1500- 
nscbowa Jrupa ludowców wes­
pół z Ci tonkami PZPR. Po • 
nadto w przygotowaniach 
udział biorą aktywiści ZStu', 
kół gospodyń wiejskich. dzia­
łacze kółek rolniczych. spół­
dzielczości wiejskiej orat 
przedstawiciele organi.cjl 
społecznych i gospodarczych.

Na uroczystości Święta Lu­
dowego zapraszani będą przed­
stawiciele załóg robotniczych.

(cz)

Spółdzielczość wiejska 
rozwija działalność inwestycyjną

Województwo bielskie jest 
szczególnie bogate w miej­
scowości wypoczynkowe i u- 
zdrowidkowe. posiadające 
wysokie walory turysfyczne 
zimą i latem. Ma także dwa 
duże akweny, tzw. „morze 
żywieckie” i jezioro miedzv- 
brodzkir oriz liczne rzeki i 
pote' 1 z Wisła, Sołą. Skawa i 
Zylicą. Województwo leży po 
nadto na skrzyżowaniu atrak 
cyjnych dróg uczęszczanych 
prze : turystów krajowych i 
zagranicznych.

Spółdzielczość wiejska, 
chcąc sprostać stale wzrasta­
jącym potrzebom turystycz­
nym , pod koniec lat sześć­
dziesiątych rozpoc :ęła inten­
sywną działalno#* ’ inwesty­

cyjną na terenach s-zcseąói- 
nie zaniedbanych, a zrŁem 
przede wszystkim w dę w- 
nych powiatach wojewóó i- 
twa krakowskiego. W ostat­
nich latach wybudowano tam 
11 obiektów turyst, cznrrh 
restauracyjne - hot "Iow i’«*h.  
Nowe lokale uruchomiono 
rówffleż w Szczyrku. Stru ­
mieniu. Brenm j i Ochabi-ch.

Łącznie w Bielskiem gmin 
no spółdzielnie prowadza 226 
zakła łów * a itronomicznych 
stałych i 3 sezonowe z blisko 
24 tys. miejsc konsumpcyj­
nych. Liczba ta niebawem 
zwiększy sie o ponad 4,5 tys. 
bowiem w bieżącej pięciolat- 
iłIĄG DALSZY N.i str. »)
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WYBRANO ŁAWNIKÓW SĄDU WOJEWÓDZKIEGO

WRN przyjęła program rozwoju
oświaty i kultury do roku 1980
Pięknym akordem tegorocznych Dni Kultury, Oświaty, Książ­

ki ł Prasy w województwie bielskim byta obradująca w dniu 
28 ub. miesiąca II sesja WKN, poświęcona uchwaleniu progra­
mów rozwoju oświaty I kultury na iata 1976—1980. W sesji, 
której przewodniczył Józef BUZIHSKI, uczestniczyli również 
m. In. wiceminister oświaty i wychowania Bolesław DYLAK 
I dyrektor departamentu w Ministerstwie Kultury i Sztuki Albert
PALINSKI.

Wprowadzenia do dyskusji 
nad projektami będących 
przedmiotem obrad progra­
mów dokonał wojewoda biel 
ski Józef L >budek. Oświata, 
•wychowanie i kultura — 
stwierdził mówca — stanowią 
integralną część całokształtu 
życia społeczno-gospodarcze­
go kraju, odgrywają doniosłą 
rolę w polityce partii i pań­
stwa, co znalazło dobitny wv 
raz w przebiegu, jak również 
w uchwale VII Zjazdu PZPR. 
Najwyższe partyjne forum 
stwórz*  ło klimat sprzyjający

upowszechnjniu czynnego 
uczestnictwa w kulturze, 
pomnażaniu zdolności twór­
czych człowieka, rozwojowi 
jego osobowości.

W dziedzinie oświaty i wy­
chowania szczególnie d*iżo  
wysiłku wymagać będzie 
kształtowanie obywatelskich 
postaw i socjalistycznej mo­
ralności młodzieży, gdyż o 
właściwym wykorzystaniu 
zdob: czy postępu naukowo- 
technicznego zadecydują w 
ostatecznym rachunku ludzie 
— ich walory ideowe i inte­

lektualne. Stąd też program 
rozwoju oświaty zmierza do 
r izszerzania i umacniania 
jednolitego systemu wycho­
wania.

Znaczne przeobrażenia — 
zarówno w zakresie sieci pla 
cówek, jak programów i me­
tod nauczania przechodzić bę­
dzie w bieżącej pięciolatce 
szkolnictwo ogólnokształcące, 
które stoi obecnie przed za­
daniem tworzenia warunków 
dla wdrażania reformy syste 
mu edukacji narodowej.

Pierwszym ogniwem tego 
systemu są przedszkola. Za­
kłada się, że już w nadcho­
dzącym roku szkolnym opie­
ką przedszkolną objęte zosta­
ną wszystkie sześciolatki, zaś 
w roku 1980 również ponad 
45 proc, dzieci w wieku od 
lat 3 do 5. W zakresie szkol-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Lepiej wykorzystamy 
walory turystyczne 

regionu
W ubiegłym tygodniu prze­

bywał na P-xib-s tidziu pr-e-- 
wodn czący Głównego Komi­
tetu Kultury Fizyuanej i Tu­
rystyki Bolesław Kapitan. 
Został on przyjęty przez gos­
podarzy województwa: I se­

ret irza KW PZPR w Biel­
sku-Białej Józefa Buzińskie- 
go i wojewodę Józefa Ł ibud- 
ka.

Szef polskiego sportu zapo- 
zmał się ze stanem kuPury 
fizycznej i turystyki, a także 
sportu wyczynowego w wo­
jewództwie bielskim. W trak­
cie spotkania omawiano pro­
blemy dalszego zago podaro­
wania wczasowo-turystyczne­
go Beskidów, które staną się 
centrum rekreacyjnym ludz, 
pracy z całego kraju. Trzeba 
bow em wiedzieć, że co roku 
w naszym województwie 
przebywa ponad 8 min wcza­
sowiczów i turystów.

Wskażyfcą-no taikże na po­
trzebę dalszego rozwoju tvch 
dzaędzjp sportu, które w tym 
regionie mają szc :ególnie do­
bre warunki do ich uprawia­
nia, a więc narciarstwa i sa­
neczkarstwa.

■W tele miejsca w czasie 
spotkania zajęły sprawy roz­
budowy bielskich zakładów 
„Polsport”. które wyrabiają 
około 00 asortymentów 
sprzętu sportowego i tury- 
;Łycznego.

(cz) 

Sianokosy rozpoczęte

Zapełniają się silosy
Ostatnie obfite opady desz­

czu znacznie poprawiły zaso­
by wilgotności w glebie. 
Wpłynie to niewątpliwie ko­
rzystnie na wegetacje upraw 
potowych i na porost traw. 
Po uporaniu się t w osenny- 
m. pracam, rolnicy przystą­
pili do zbioru i kiszenia po- 
plonów. Akcja ta jest szcze­
gólnie zaawansowana w spół­
dzielniach produkcyjnych i 
gospodarstwach państwo­
wych. Np. R«P w Ogrodzo­
nej przeznaczała już na ki­
szonki zbiory poplonów ozi­
mych z 10 ha. a RSP w „Dę­
bowcu” z 4 ha.

Wàrûd poplonów coraz 

większy udział ma roślina 
pastewna o nazwie perko 
(krzyżówka rzepaku z kapu­
stą pastewną), która nadaie 
się zarówno do bezpośrednie­
go spasania przez .nwentar: 
jak i na kiszonki. Stanowi­
ska po zebranych poplonach 
przeznacza się głównie pod 
kukurydzę na zielonki oraz 
gdzie niegdzie pod ziemniaki 
późnych cimirfn.

Sianokosy są w ti. m roku 
opóźnione o około 10 dni’. Tym 
pih.iejsze jest ich terminowe 
przeprowadzanie, gdyż ata-

(CIĄG DALSZY NA STR. ł)

TYGODNIA

CO ROKU przychodzi w 
naszym kraju na świat 
około 600 tysięcj dzie­
ci. Ponieważ ich matki 

pracują w większości zawo­
dowo — jednym z najważ­
niejszych zadań polityki so­
cjalnej stało nię w Polsce u- 
łatwianie sytuacji życiowej 
rodzinom wvchow‘iiącym ma 
łe dzieci. Podkreślił to moc-

DZIECKO 
nasza radość

no na forum sejmowym pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, stwierdzając, że 
„kluczowe miejsce w nasze] 
polityce spoi rożnej zajniuią 
sprawy narodu i wychowa­
nia młodego pokolenia, spra­
wy warunków życia rodziny 
i zwiększenia opieki nad mat 
ką i dzieckiem”.

Przedłużono więe płatne 
urlopy macierzyńskie, matki 

(C.ĄG DALSZY NA STR. 3) Izabela Kupiec z Cieszyna Również Cieszynianka — Asia Baron

Wszystkim

naszym • 

pociechom 

pogodnego

dzieciństwa

iyczy

z okazji

Między­

narodowego
I

Dnia Dziecka

Zespól »Glosu«

Święto i,TR” 
tym razem 
w Bielsku

„Trybuna Robotnicza” -4 
pismo codzienne PZPR —• 
jest w województwie biel­
skim najbardziej poczytnym 
dziennikiem partyjnym. Stąd 
też jej święto, stanowiące 
równocześnie święto całej 
naszej wojewódzkiej organi­
zacji partyjnej, będzie ob­
chodzone niezwykle uroczy­
ście.

Z łamów TR Czytelnicy 
znają zapewne dokładnie 
program imprez organizowa­
nych w Wojewódzkim Par­
ku Kultury i Wypoczynku 
w Chorzowie. My ze swej 
strony chcemy przedstawić i 
gorąco zarekomendować im­
prezy, które odbywać się 
będą w nadchodzącą niedzie­
lę, dnia 6 czerwca, w stolicy 
województwa bielskiego.

O godzinie, 9.00 rano, na 
stadionie KS „Beskid” odbę­
dzie się uroczyste ślubowa­
nie junaków OHP, po czym, 
o godzinie 10.15, rozpoczną 
się na tymże stadionie ma­
sowe pokazy gimnastyczne 
w wykonaniu młodzieży 
szkół bielskich. W tym sa­
mym czasie, od godziny 
10*00,  na lotnisku w Aleksan- 
drowicach podziwiać będzie
(CIĄG DALSZY NA STR. gj

Sztandar 
dla marklowickiego 

„Polifarbu"
Załoga Ciť zyńskiej Fabry« 

ki Farb i Lak * rów zanoto­
wała kolejny sukces, uzysku­
jąc pierwsze miejsce w kra­
jowym współzawodnictwie. 
Najlepszą w branży farb i 
lakierów ol azała :»ię też za­
łoga Samodzielnego Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego 
mairklowickiego „Polifarbu”,

Największy zakład przemy­
słu chemicznego cieszyńskie­
go regionu należy do ścisłej 
czołówki krajowej. Dowodem 
tego może być choćby fakt, 
że w latach 1971 — 1973 za­
łoga uzyskała trzykrotnie pod 
rząd pierwsze miejsce we 
współzawodni k w e, uzysku­
jąc w ten sposób na własność 
sztandar Ministra Przemysłu 
Chemicznego i Zarządu Głów­
nego Zw. Zaw. Chemików. 
Rok 1974 bj ł dla zakładu 
jeszcze pomyślniejszy, przy­
niósł mu bowiem sztandar 
Prezesa Rady Ministrów 1 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Cieszrnsk- Fabryka Farb f 
Lakierów należy do przed­
siębiorstw niezwykle dyna­
micznych. Trwa jego rozbu­
dowa. Dzięki inwestycjom, 
które zakończone zostaną w 
roku 1978 i pochłoną półto­
ra m.liarda złotych, fabryka 
stanie się jednym z najwięk­
szych i najnowocześniejszych 
zakładów tego typu nie tyl­
ko w kraju, ale w Europie.

Rozbudowa I i lodemizacja 
„Polifarbu” pozwoli * na 
znaczne wzbogacenie asorty­
mentu wyrjbow. Uruchomio­
na zostanie m.in. produkcja 
n< wych wyrobów wodoroz­
cieńczalnych dla motoryzacji
(CIĄG DALSZY NA TR 3)

Zlot wychowanków
PDDz

W dniach od 1 do 3 czerw­
ca w Domu Wczasów Dzie­
cięcych w Porąbce odbędzie 
się I Wojewódzki Zlot Wy­
chowanków Państwowych 
Domów Dziecka.

Imprezę organizuje Towa­
rzystwo Prej jaciół Dzieci, 
Wojeu ódzka Rad- Związków 
Zawodowych oraz Kurato­
rium Oświat;, i Wychowania 
w Eielsku-Białej.

W zlocie weźmie udział 
około 200 wychowanków Pań 
stwowych Domów Dziecka t 
terenu naszego województwa, 
wj różnionych sposród 700 za 
aktywność i dobre postępy w 
nauce.

AIłodzież wychowuj« ca się 
w domach dziecka weźmie 
udział w spotkaniach z 
przedstawicielami partyjnych 
i administracyjnych władz 
wojewódzkich, obejrzy wy­
stęp zespołu regionalnego „Jo 
dła” z 2ywca, zaprezntuje 
swój dorobek artystyczny i 
umiejętności sportowe w 
przeflądach i zawodach orat 
wyjedzie na wycieczkę tzw. 
pętlą beskidzką.

Podczas imprezy organiza­
torzy wręcza wyróżnionym 
wychowankom domów dziec­
ka 100 książeczek mieszka­
niowych ufundowanych prze*  
zakłady pracy • województw*.

Słowa uznania należą się 
Zakładom Gralicznym, Za­
kładom Piwowarskim, Przt d- 
siębiorstwn Przemysłu Tury­
stycznego „Beskidy” i Okrę­
gowej Spółdzielni Mleczar­
skiej w Żywcu oraz Spół­
dzielni Pracy „Jedność” 1 Za­
kładom Przemysłu Cukierni- 
czega „Olza” w Cieszynie za . 
bezpłatną pomoc w organ - * 
zacji imprezy, _ (J)
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CIESZYN 
miastem zieleni
(DOKOŃCZENIE ZE 6TU. 1)

I ibok (PPR 35), Ireny Chle­
bie (Waryńskiego 60), Kamila 
Gutmajera (Armii Ludo­
wej 46 a), Józefa Gałuszki 
(Zaleskiego 22), Sylwii Gl.-jc 
(Kubisza 6/8), Stanisława Gła- 
zowskiego (Bielska), Ludwika 
Kusia (Przepilińskiego 8), 
Wiktora Kużmy (Błogocka 
27), Urszuli Holeksy (Pia­
stowska 16), Marii Marcak 
Krasna 86), Heleny Milaty 
(Krasna 65), Karola Santa- 
riusa (Bielska 84 a) i Elżbiety 
Smykowskiej (Beskidzka 8).

Pięknieją również ogródki 
, w osiedlu „Karolinka” nrzy 

ulicach Bielskiej, Przepiliń- 
skiego, 1 Maja, Armii Ludo­
wej i Miarki. Crraz efektow­
niej prezentują się ukwiecone 
poletka w ogródkach dział­
kowych.

Przybywa zatem miłośni­
ków kwiatów. Zyskuje dzuę- 
ki ich pracy otoczenie na­
szych budynków, pdęknieje 
cale miasta.

(caj

Sianokosy
rozpoczęte

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

nowi ta warunek uzyskania 
trzech pokosów.

Warto . jpomn. !Ć, że u rol­
ników, którzy do 5 czerwca 
eamierzają zebrać pierwszy 
pokos traw, SKR-y przepro­
wadzą koszenie łąk bezpłat­
nie.

W dniu M.V.1976 r. zakła­
dy Stadniny Koni w Prueh- 
nej Jako pierwsze w cieszyń­
skim regionie rozpoczęły 
zbiór popie nów ozimych pr 
znaczonych do kiszenia. Na 
bl« ącc zasiewany Jest koń­
ski ząb. 20.V.1976 r. zakłady 
w PruchneJ 1 Kończycach 
Wielkich przystąpiły do ko­
szenia pierwszego pokosu łąk 
na siano.

Stadnina Koni w PruchneJ 
posiada do zbioru 250 ha użyt­
ków żlelon/ch. Obecnie mon­
towana jest uszarnia na zie­
lonki, która jeszcze w tym 
roku zostanie uruchomiona i 
pozwoli na podjecie produkcji 
cennego suszu z zielonek i 
kukurydzy.

W gminie Strumień nżytki 
cielona stanowią ok. 1200 ha, 
z czego 540 ha to pastwiska. 
W gminie Chybie użytki zie­
lone zajmują 520 ha. Służba 
rolna tej gminy organdzuie 
pokazy koszenia i kiszenia po- 

■ plonów ozimych.
Równolegle ze zbiorami 

pasz trwają prace pielęgna­
cyjne roślin okopowych i wa­
rzyw.

<cz)

Za wyrażone nam 
współczucia i udział w 
ostatniej drodze nasze­
go najdroższego Męża 
1 Ojca

Jana 
KAWULOKA

za wieńce 1 kwiaty — 
wyrazy serdecznego po­
dziękowania wszystkim 
uczestnikom pogrzebu, 
delegacjom Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR 
w Bielsku - Białej. U- 
rzędów Wojewódzkich 
w Bielsku - Białej i 
Katowicach. władzom 
gminy Istebna, przed­
stawicielom świata ar­
tystycznego, działaczom 
kulturalnym wojewódz­
twa I kraju, góralskim 
aeapolom regionalnym 
z Beskidów I Podhala, 
orkiestrze i kanelom 
góralskim, młodzieży 
szkolnej 1 licznym mie­
szkańcom Istebnej

składa
ŽONA I CÓRKA

Za okazane współczu­
cie, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie 
naszego drogiego Męża

śp. Ryszarda 
TYMICHA

delegacjom MK. SD, 
WK. ZSL, ZBoWiD, 
* Ch. PCK, Towarzy­
stwu Sr.jwaczemu 
„Lutnia**  i „Harmonia”, 
Sądowi Rejonowemu, 
Konsumowi Robotni­
czemu oraz pozosta­
łym nczestnlkom po­
grzebu serdeczne po­
dziękowania składa

RODZINA
"MB WgMMMSMMBgKE ,£■

Za wi< ńce i kwiaty 
OTbz udział w pogrzebie

śp. Karola 
KŁODY

krewnym, przyjaciołom, 
kolegom, d .legacji Ho­
dowców Zwierząt Fu­
terkowych oraz sąsia­
dom i znajomym ser­
deczne podziękowanie 
składa

RODZINA

Swicto Jntaq WonfcaT
(I DKOŇCZENIE ZE ' TR. 1) 

można pokazy modeli lata- 
incych, a na estradzie na pl. 
Wojska Polskiego wystąpi 
zespół „Roma” z udziałem 
Urszuli Sipińskiej. Również 
w godzinach przedpołudnio­
wych, od 11.00, na stadionie 
KS „Beskid” „Wesele ży­
wieckie” w wykonaniu ze­
społów regionalnych.

Główne imprezy popołu­
dniowe koncentrować się bę­
dą na pl. Wojska Polskiego, 
gdzie zobaczymy kolejno: 
Zespół Marynarki Wojennej 
„Flotylla" (13.00), Zespół 
Estra rtowv z Warszawy 
(10.00) i C; -■ ński Zespól 
„Terno” (19.00).

Nie zabraknie emocji spor­
towych dla czytelników TR. 
O goJzlnie 1*1.30  rozpocznie 
się na stadionie BKS „Stal” 
pokaz Judo, o godzinie 17.00 
rozegrany zostanie na sta­
dionie BKS „Stal” meez pił­
ki nożnej między drużynami 
BKS Bielsko 1 GKS Katowi-

ul. Partyzantów zakończenie 
turnieju tenisowego.

Uroczystą oprawę mieć bę­
dzie zamknięcie Okręgowej 
Wystawy Filatelistycznej 
BESF1L-76, podczas którego 
koncert dadzą artyści Ope­
retki Śląskiej oraz Teatru 
Śląskiego z Katowic. Począ­
tek o godz. 18.00 w Woje­
wódzkiej Bibliotece Publi­
cznej.

Widownią końcowego akor­
du święta będzie dziedziniec 
bielskiego Zamku. W godzi­
nach od 20.00 do 21.30 przed­
stawione tam zostaną „Da­
my i huzary", po czym, na 
zakończenie, iluminacja przy 
pomocy ogni sztucznych.

Na wszystkie te imprezy, 
podobnie jak na imprezy w 
Chorzowie, dokąd również 
część naszych Czytelników 
się zapewne wybierze, wy­
starczy jedna karta uczesłni- 
ctwa, która upoważnia rów­
nież do udziału w losowaniu 
cennych nagród, m. in. sa­
mochodów osobowych. Roz­
prowadzają karty, jak już 
informowaliśmy, komitety

Już za 2 dni

Rozpoczynają się Dni Bielska-Białej
Jak już informowaliś­

my, w dniach 3-6 bm. od­
bywać się będą w stolicy 
województwa doroczne 
Dni Bielik a-BiałeJ. Spo­
śród bogatego programu 
imprez warto wymienić: 

w czwartek — uroczystą 
inaugurację na zamku, 
Íirzelot samolotów, defi- 
adę powietrzną (15.00), 

koncert zespołów 1 solis­
tów szkół muzycznych 
województwa w auli 
PSM (17.00), występy ze­
społów regionalnych na 
pl. Wojska Polskiego i 
Wolności (17.00—21.00), 

w piątek — bezpłatną 
regulację zapłonu i świa­
teł w samochodach „Fiat 
126p” i Syrena” przy ul.

Greczki (14.00—20.00), 
spotkanie z twórcami fil­
mów rysunkowych w ki­
nie „Złote Łany” (17,15). 
projekcję „Potopu” na 
parkingu Wojew. Biblio­
teki Publicznej (21.00),

w sobotę — „Musicora- 
mę” : NRD na pl. Wojska 
Polskiego (10.00), występy 
zespołów wokalno-muzy­
cznych i regionalnych na 
pl. Wojska Polskiego 
(14.00). rajd samochodowy 
„Pierwszy krok” dla kie­
rowców — amatorów — z 
parkingu przy ul. Greczki 
(15,30), wyetępy zespołów 
wokalno-muzycznych, re­
gionalnych i młodzieżowe­
go zespołu czechosłowac­

kiego „Flamingo” (16.00— 
19.00), IV Zjazd Literatów 
Bielskich w wojew. Bi­
bliotece Publicznej (17,00), 
popisy najlepszych ucz­
niów Społecznych Ognisk 
M sněžných z Bielska- 
Białej, Skoczowa i Dro­
gomyśla w auli PSM 
(17.00), koncert Filharmo­
nii Śląskiej w Domu 
Muzyki przy ul. Słowac­
kiego (19.00) 1 przegląd 
najlepszych zespołów ka­
baretowych województwa 
bielskiego.

Program niedzieli, sta­
nowiącej Święto „Trybu­
ny Robotniczej", omawia­
my w oddzielnej infor­
macji.

Sztandar 
dla »Polifarbu«

(POKOŃCZENIE ZE BTR. 1>

i przemysłu meblarskiego, 
wyrobów polie itrowych do 
pokrywania ołyt pilśniowych 
itp. Nowością w krajach 
RWPG będzie zestaw wyro­
bów do malowania blach tra­
pezowych metodą ciągłą (tzw. 
coil-coatingu), która oparta 
zastanie o zakupioną licencję 
belgijską. Przy pomocy tej 
metody produkowane będą 
wyroby akrylowe, epoksydo­
we, poliestrowe i in.

W roku bież. „Polifarb" 
przejął Ciiiyńskre Zakłady 
Przemysłu Terenowego, któ­
re już wkrótce d< -tasu j' pro­
fil wytwarzania do potrzeb 
macierzystego zakładu.

Warto dodać, że po zakoń­
czeniu rozbudowy Cieszyń­
skiej Fabryki Farb i Lakie­
rów wartość jej produkcji 
ulegnie podwojeniu i prze­
kroczy 5 miliardów złotych 
rocznie.

ce, zaś o godzinie 17. 30 na­
stąpi na kortach KKS przy

partyjne zakładów pracy, 
miast i gmin. (n)

Młodzież - szkoła - środowisko
Pod takim hasłem obchodzono w tym roku Międzynarodowy 

Dzień Dziecka w Wi_le. Kulminacyjnym punktem obchodów 
było przekazanie dzieciom przedszkole w Malince placu zabaw 
wartości 100 tys. złotych, wykonanego w czynie społecznym, 
a uczniom tamtejszej szkoły ścieżki zdrowia. Duży udział w wy­
konaniu obydwu obiektów miała Spółdzielnia Kółek Rolniczych, 
komitety rodzicielskie i pracownicy wlślańsklch przedsiębiorstw.

Przekazaniu obiektów towarzyszyły liczne Imprezy kulturalne 
i sportowe, w tym: kiermasz książek, młodzieżowa giełda kolek­
cjonerów, występy przedszkolnych 1 szkolnych zespołów arty­
stycznych, zawody sportowe, koncert górników kop Im. Pow­
stańców Śląskich, dedykowany dzieciom oraz Inne atrakcje 
festynowe.

Podczas Imprezy zorganizowano Zbiórkę na budowę Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warszawie. (3)

D®^fałszywy paszport i kratki

M
arcel sieniewski, u- 
rodzony 1 -tale zamiesz­
kały w Siemianowicach 
Sl., licząc 19 lat, poatął 

pracę w roku 1972 w charakte­
rze kopisty w Zakładzie Pro­
dukcji 1 Usług Filmowych O- 
środika Postępu Technicznego 
w Katowicach, gdzie dał się 
wkrótce poznać jako pracow­
nik niezdyscyplinowany oraz 
nieobowiązkowy, w związku z 
czym po upływie roku rozwią­
zano z nim stosunek pracy.

Marcel Sieniewski nic prze­
jął się jednak tym zbytnio 1 po 
dłuższym okrenc bezczynności 
postanowił wybrać , wolność", 
starając się nielegalnie wyje­
chać do Republiki Federalnej 
Niemiec

W dniu 28. ł. 1974 r. przed­
siębiorczy młodzieniec przyw­
dział więc „Skórę” turysty i 
przekroczył punkt graniczny w 
Zebrzydowicach, zabierając m. 
In., wbrew obowiązującym 
przepisom, książeczkę wojsko­
wą.

Po k.Ikudnlowym pobycie w 
Bułgarii Marcel Sieniewski za­
trzymał się u znajomego oby­
watela czechosłowackiego, sta­
le zamieszkałego w Bratysła­
wie. W stolicy Słowacji na­
wiązał szereg znajomości z róż­
nymi kobit taml, u których 
kolejno mieszkał, z tym, że 
najdłużej kc ty, , z gościnno­
ści stałej mieszkanki Bratysła­
wy Sławy O., którą dumnie 
nazwał swoją narzeczoną.

W sierpniu 1975 r. pozostawił 
u niej dokumenty, wypożycza­
jąc dowód osobisty od oby­
watela czechosłowackiego Zol­
tana S. którym to dowodem 
posługiwał się j.-ko swoim wła 
snym i to zarówno na teryto­
rium Czechosłowacji, jak i w 
czasie wyjazdów do Rumunii.

Za udzieloną pomoc Marcel o- 
biecś| Sławie O. małżeństwo, 
którą to obietnicę poparł spo­
wodowaniem dąży.

Przebywając w Rumunii. 
Marcel nawiązał kontakt ze 
swą matką Barbarą, zamiesz­
kałą w tym czasie na terenie 
Republiki Federalnej Niemiec, 
która nabyła dla niego za 5000 
marek sfałszowany paszport tu. 
nazwisko Józef Bücher, a na­
stępnie przemyciła go za po­
średnictwem zna, ornych do 
Rumunii.

Odtąd Sieniewski afiszował 
się jako turysta zachodnlonie- 
mlecki( posługując się sfałszo­
wanym basznortem rów 'aż w 
biurze paszportowym w Buka- 
fCSZci 6 •

W dniu 4. 14. 1975 r. Josef 
Bücher vel Marcel Sieniewski 
wsiadł do pociągu pośpieszne­
go relacji Bukareszt — Bel­
grad z zamiarem przedostania 
się na terytorium Jugosławii, 
a w dalszej kolejności do Re­
put ..ki Federa'nej Niemiec. W 
miejscowości Stamora Mora­
wica został jeanak zatrzymany 
o czym władze rumuńskie bez 
zwłoczr ' powiadomiły Proku­
raturę Generalną PRL w War­
szawie. w grudniu ub. roku 
Marcel Sieniewski powrócił do 
kraju, z tym, że zamiast do 
swego mleszkonl a w Siemiano­
wicach Sl. powędrował za krat 
ki do aresztu śledczego w 
Bielsku-Białej.

Pod koniec maja br. Sąd 
Rejonowy w Cieszynie po roz­
poznaniu sprawy suzał Mar­
celego Sieniewsklego łącznie 
na 1 rok 1 0 mieś, pozbawienia 
wolności oraz obciążył go ko­
sztami postępowania 1 opłatą 
sądową w kwocie 3000 zł.

Wyrok sądu l Instancji nie 
jest jeszcze prawomocny.

HENRYK ZALESKI

W TROSCE 
O PIESZYCH

Mieszkańcy PruchneJ o- 
trzymali 3-kilometrowy dep­
tak. który wybudowano w 
czynie snolt.-invm przy dro­
dze nrowa Izacei od Brańczy- 
ka aż po Stadninę Koni.

Również w pobliskim Dro­
gomyślu wykonuje się 1-ki- 
lomet™wv deptak w cetrum 
wioski. Założono już krawęż­
niki. a młodzież szkolna u- 
twardza podłoże chodnika. 
Deptak pokryje się asfaltem.

Turniej
Młodych Mistrzów

W dniu 17 maja br. odbyło 
Ble w .Elektrometalu” uroczy­
ste oodsumowanle ubiegłorocz­
nego Turnieju Młodych Mi­
strzów Techniki zorganizowa­
nego nrzez Zarzad Zakładowy 
Związku Sac lallst vrzne j Mło­
dzieży Polskiej. W turnieju 
wzięło udział 12 uczestników.

Za najlepszych uznano: Jó­
zefa Malca. Tadeusza Sswarca, 
Karola Polara. Marka Molina 
oraz Rudolfa Szypułę. Laure­
atom wręczono nagrody. (J)

Dyżury 
poselskie

Sekretariat Wojewódzkiego 
Zespołu Poselskiinformu­
je że posłowie na Sejm PRL 
pełnią dyżury w Urzędzie 
Wojewódzkim w Bielsku- 
Białej, ul. Miczurina 2a, p - 
kój 201 (TI piętro) w każdy 
pierwszy i trzeci pondetlzlr- 
łek miesiąca w godzinach od 
14 do 17.

W dniu 7 czerwca dyżurol 
wać będzie poseł M. Majkut, 
w dniu 21 czerwca — poseł 
M. Tarnawa, w dniu 6 wrześ­
nia — poseł R. Dziopak, w 
dniu 20 września — posłanka 
Z. Clszcznń.

Poza tym w każdy drugi 
poniedziałek mlesirca, w go­
dzinach od 14 do 17, posłowie 
dyżurować będą w poszcze­
gólnych rejonach woj, wóds- 
twa. W rejonie HI, obejmu­
jącym miasta: Cieszyn, Sko­
czów, Strumień. Ustroń i Wi­
słę oraz gminy: Brenna, Chy­
bie, Dębowiec, Goleszów. 
Haźlach i Istebnę. obywateli 
— wyborców przyjmować bę­
dzie poseł na Sejm PRL A- 
lojzy Bitko.

Za wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty 
oraz udział w pogrze­
bie naszej Matki. Te­
ściowej 1 Babki

śp. Alojzy 
WARDAS

WF«y»tkim krewnym, 
przyjaciołom, sąsia­
dom, delegacjom ZOZ, 
MPGK i Urzędu Celne­
go oraz wszystkim po­
zostałym uczestnikom 
pogrzebu serdeczne po*  
dziękowanie składa 

RODZINA

Za wyrazy współczu­
cia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

śp. Adama 
PSZCZÓŁKI

Dyrekcji, Radzie Zakła­
dowej, kolegom i 

współpra c owni k om
ZDTG „Elektrometal”, 
pracownikom Urzędu 
Miejskiego w Cieszynie 
oraz krewnym, znajo­
mym. przyjaciołom, ko­
legom szkolnym 1 sąsia­
dom najserdeczniejsze 
podziękowanie składa

ŻONA Z CÓRKĄ

Za wyrazy współczu­
cia, wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie 
naszej drogiej Zony, 
Matki 1 Siostry

śp. StefanH 
KISIAŁY

krewnym, snajemym, 
dyrekcji I delegacji 
Technikum Rolniczego 
w Cieszynie. Szkole 
Podstaw 'Wej w Pierś- 
cu oraz Spółdzielni Kó­
łek Rolniczych Jasieni­
ca naben wzniejsze 
podziękowanie składa

MĄZ Z SYNAMI 

Poszukiwani świadkowie zbrodni
Okręgowa Komisja 

Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Katowicach 
prowadzi śledztwo w 
sprawie rozstrzelania 22 
września 1939 r. w Kra­
snej 12 lub 14 osób, 
przypuszczalnie ucze­
stników powstań ślą­
skich, przywiezionych z 
więzienia w C.eszynie.

Rodziny rozstrzela­
nych lub świadków tej

zbrodni uprasza się o 
podanie adresów do 
Okręgowej Komisji BZH 
w Katowicach, ul. An­
drzeja 16/18 — gmach 
Sądu Wojewódzkiego, nr
tel. 51-40-91, wewn. 78, 
aby na podstawie ich 
zeznań można ustalić 
nazwiska i adresy ofiar 
oraz sprawców tego zda­
rzenia.

TV OSTRAWA
WTOREK, 1 CZERWCA

17,40 Na łowieckich ścież­
kach. 18,00 Dobranocka. 19,10 
Auto-mr o-rewia. 20,00 Na 
starcie delfin — film prod. 
czeskiej.

Środa, i czerwca

17,19 Młodymi oczym 18,00 
Dobranocka. 21,30 Skarb — 
II część serialu prod. radziec­
kiej.

Program Ht 20,40 Dzieci raju 
— I część dramatu prod. fran­
cuskiej.

CZWARTEK, 3 CZERWCA
9,50 KŚmlenny ład — ostatnia 

część serialu telewizyjnego. 
11,00. Dobranocka. 20,00 Był 
raz dom — I część serialu tele­
wizyjnego. 22,05 Telewizyjny 
klub młodych.

PIĄTEK, « CZERWCA
9,05 Był raz dom — I część 

serialu telewizyjnego. 17,05 
T * ^wizyjny klub młodych. 
18,00 Dobranocka. 18,10 Kino

krótkich filmów. 21,10 Czarne 
chmury — VI część serialu 
prod. polskiej. 22,35 Metello —• 
dramat filmowy prod. włos­
kiej.

Program II: 19,19 Szkoła 
sportu. 21.20 Niezdolny — fl<m 
prod. hinduskiej.

SOBOTA. S CZERWCA
13,05 Czarne chmury — VI 

część serialu prou polskiej, 
14,00 Popołudnie sportowe. 
18,35 Chwila na piosenkę. 18,41 
Dobranocka. 22,30 W okowach 
— film kryminalny prod. ame­
rykańskiej.

Program U: 20,00 Muzyka dla 
wszystkich. 21,19 Morglana — 
film prod. czeskiej.

NIEDZIELA, 0 CZERWCA
0.49 Bajki 1 baśnln. 10.00 Na 

każdym kilometrze — ostatnia 
csęść serialu tc...wizyjnego 
prod. bułgarskiej. 13,10 Po­
południe sportowe. 17,20 Ka­
pryśne lato — film prod. czes­
kiej. 10.40 Dobranocka. 10.35 
Bramki, punkty, sekundy. 20,00 
Premia — film prod. radziec­
kiej.

Program II: 17,35 z kamerą 
na drogach.

Wojewódzki konkurs 
sprawności zawodowej

W ostatnich dniach w Zes­
pole Szkół Zawodowych nr 1 
w Cieszynie rozgrywał się 
wojewódzki konkurs spraw­
ności zawodowej, zorganizo­
wany przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w 
Bielsku-Białej oraz Zarząd 
Wojewódzki Socjalistycznycn 
Związków Młodzieży Pol­
skiej.

Do zmagań o tytuł naj- 
lepizjgo w zawodzie przy­
stąpili uczni iwie z ostatnich 
klas zasadniczych szkół za­
wodowych oraz klas trzecich 
liceów zawodowych, zdoby­
wający wykształcenie w 
specjalnościach mechanika 
maszyn i urządzeń przemy­
słowych, ślusarzn-m«*chani ’'fl, 
ślusarza narzędziowego, to­
karza. mechanika obróbki 
skrawaniem oraz mechanika 
budowy i naprawy maszyn.

Pierwsze miejsce w kate­
gorii trzech pierwszych spe­

cjalności zdobył Jer»y Ur­
bański z Zespołu Szkól Za­
wodowych Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu, 
drugie — Jerzy Fiałkowski 
z Zespołu Szkół Zawodo­
wych bielskiej „Befamy”. 
trzecie — Jan Stokłosa re­
prezentujący Zespół Szkół 
Zawodowych w Suchel Be­
skidzkiej, czwarte — Henryk 
Szulak z ZSZ „Befamy”. a 
piąte Kazimierz Kulka z 
Zespołu Szkół Zawodowych 
przy cieszyńskiej „Celmie”.

W kategorii pozostałych 
zawodów najlepszymi okaza­
li się Krry.zto*  Skrzypek z 
Suchej Beskidzkiej, Włady­
sław H-*nyk  z Zespołu Szkół 
Zawodowych „Celmy”, Krzy­
sztof Dąbrowski i Piotr Pa­
ni u ia z Wado wie oraz Jan 
Hamad y k z Zespołu Szkół 
Zawodowych nr 1 w Cieszy­
nie. (J)

Z okazji Dnia Chemika 
„Polifarb” urządza w dniu 4 
bm. okolicznościową akade­
mię w Teatrze im. A. Mickie­
wicza w Cieszynie. Podczas 
uroczystości załodze wręczo­
ny zostanie sztandar Mini­
stra Przemysłu Chemicznego 
i Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Chemików.

(n)

Odznaki 
dla metalowców

Ostatnio Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Meta­
lowców przyznał zasłużo­
nym pracownikom naszego 
województwa odznaki „Za­
służony działacz ZZM". 
Wśród wyróżnionych znale­
źli się: mgr K*rol  Klocek, 
Kazimierz Raęzka (CELMA 
Cieszyn), Jan Bąk, Jan WaS, 
Robert Linerl Franciszek 
Wojewodzie, Józef Zemczak, 
Józef Łukaszek, Kazimierz 
Foks, Wiesława Kowrygo, 
Czesław Bednarski 1 Michał 
Dziatek (FSM).

MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA

DNIEM RADOŚCI I NIESPODZIANEK!
Co kupić dla Jacka, a co dla Agatki?

POLECAMY ZABAWKI w sklepie „MALUCH” przy ulicy 
Armii Czerwonej nr 35, SŁODYCZE w sklepach cukierniczych:

„KAPTUREK” — przy ulicy Armii Czerwonej 13 

„SLĄZACZKA” — przy ulicy Wyższa Brama 15 

„HANECZKA" — przy ulicy Rynek 8 pod Arka­
dami 

„RAMONA" — przy ulicy Zamkowej 8 

„TROJAK” — przy ulicy Zamkowej 4

ZYCZYMY
UDANYCH ZAKUPÓW!

ZAKŁADY 
ELDKTRO-MASZYNOWE 

W CIESZYNIE

FABRÏKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE
ZATRUDNIĄ 

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH
w specjalnościach:

— NASTAWIACZ AUTOMATÓW — MECHANIK APARATURY
TOKARSKICH 
TOKARZ 
SLUSARZ-SPAWACZ 
Ślusarz narzędziowy 
SLUSARZ-MECHANIK 
FREZER

AUTOMATYCZNEJ
— TŁOCZARZ
— ELEKTROMECHANIK
— KRAJACZ
— MONTER URZĄDZEŃ 

ENERGETYCZNYCH
— SZLIFIERZ
—- MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do służb pomocniczych:

— TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO I ZEWNĘTRZNEGO
— MAGAZYNÓW

oraz przyuczenia do zawodu.
Pracownicy mogą kontynuować naukę w trybie zaocznym 

w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Pracownikom podejmującym pracę zapewnia się:
— wynagrodzenie bespodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 

Maszynowego,
— dodatek za staż pracy
— zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub w kwaterach prywatnych.

Oferty przyjmuje i i zczegółowych informacji udziela:
Dział Kadr Zakładów Elektro-Maszynowych CELMA 43-400 
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81, wewn. 311. 71kr
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Wojewódzka akademia w Wadawicach

Wyrazy uznania 
A pra»ików tesaKtycb

Dnia 26 czerwca ub. roku powstało Wojewódz­
kie Zjednoczenie Gospoda ki Komunalnej, 
Mieszkaniowej I Budownictwa Komunalnego, 
którego powstanie przuezyn’fo się do bardziej 

racjonalnego wykorzystania kadr, sprzętu I taboru, 
pozwoliło na polepszenie organizacji pracy i świad­
czonych usług. Zjednoczenie grupuje 17 jednostek, 
D mianowicie Kombinat Budownictwa Komunalnego, 
B wielobranżowych przedsiębiorstw gospodarki komu­
nalnej, 4 przedsiębiorstwa jedncbranżowe i przedsię­
biorstwo: komunikacyjne, wodno-kanalizacyjne, cie­
płownicze i drogownictwa.

Ostatnio 8,5 ty pracowni 
ków zatrudn onych w gospo­
darce komunalnej wojewódz- 
*wa cb-hodriło swoje ćoro 
ne święto, które ztiega się 
z 70-leciem istnienia Zw. 
Zaw. Pracowników Gospo­
darki Komunalnej oraz _z 
ćwierćwi* 1 czem powstania 
Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Wadowi ' i b Z tej oka: >1 
w tym właśnie mi< śc.e od­
była się 21 maja wojewódz­
ka akademia, na którą przy­
byli przećisl “wiciełe władz 
resortowych i wojewódzkich 
z wojewodą bielskim Józe­
fem Łabudkiem.

c< w"buduje sie typowe za­
jazdy turystvczniB ta miejsca­
mi noclegowymi) w Zwardo­
niu. Korbielowie. Slraeonce. 
W-pienioy, Haźlachu, Gole 

,zowie, Istebnej. Zatorze. Su­
chej Beskidzkiej. Zawoi i 
SI ławicy. Nakł-ió ’ .nwes’v- 
cyjno w ty n ua'jresie wy­
niosą około 215 min złotych 

Olbrzymia role w zagosi k> 
darowajiu tu- rstvcznvm od- 
g: ywa handel. Nowo zesn, : 
wiejskie domy towarowe po­
siadają obecnie takie miej- 
scowoSai. jak Such. Beskidz­
ka. Skoczów. Maków Podha­
lański, Szczyrk Jel.-śnia. 
Niebawem obiektów podob- 
nvcł doázekaia sie Kalwaria
1 Wisla, gdzie budowę nio 
bez Prwmych k >po+ów 1 o- 
»óżnien prowad i Przedsię­

biorstwo Budovti’ *wa Rol­
lte?' go. or„z Goleszów (cen­

trum handlowo-usłurowe 
rozpoczzile budowa.i miejsco­

Zabierają- głca w C3a te 
uroczystości, wojewoda ws*c  
zał na poważne osiągnięcia 
ludzi zatrudnionych w gospo­
darce komunalnej, którzy 
dają ludności województwa 
usługi łącznej wartości pół­
tora miliarda złotych. T J ro­
ku ubiegłym rodjęto dodat­
kowe czyny, produkcyjne 1 
społeczne, których wartość 
przekroczyła 35 min złotych, 
zaś w roku bieżącym, dzięki 
ujawnieniu i wykorzystaniu 

< trzeżony: h r< zerw, war­
tość produkcji 1 usług zwięk­
szy się ponadplanowo o pra­
wie 16,5 .nln złotych.

Tym niemniej, jak pod­

kreślił w swym przemówie­
niu Józef Łabudek, wiele jest 
w dziedzinie go poda’ki ko­
munalnej do zrobienia. W ro­
ku bieżącym we “wództwo 
przeznacu na inwestycje ko­
munalne w miastach przesz­
ło 82 n.ln złotych. Ich wyko­
rzystaniem Zaimie się Wo’e- 
wód-kie Przedsi .ůorstwo 
GKMiBK. Nienależnie od te­
go cały szereg inwestycji ko­
munalnych prowauai Kejono- 
wa Dyrek. ja Inwestycji Miej 
skieh w Bielsku-Białej.

Dziękując pracownikom 
gos pc-irki komunalnej za 
ich ofiarną pracę, wojewoda 
przekazał im rownocześni w 
.mieniu wojewódzkich włauz

.rtyjnych i państwowych 
słowa uznania, życząc dal­
szych svkcesóv w służbie 
mieszkańcom regionu.

W czasie akademii, której 
organizatorem były Prz-d- 
siębioi stwr Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej - 
Wadowicach i Oświęcimiu 
oraz Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Energetyki Cieplnej 
w Bielsku-Białej, zasłużeni 
pracownicy otrzymali odzna­
czenia.

W części artystycznej „Va­
rietes” z Katowic przedsta­
wiła prog-im pn. „Bawcie 
się a n-mi”. (n) 

TYGOÜhllA
(DOKOŃCZENIE Ł„ STI. 1) 

wychownjące mah calec. u- 
zyskały piwo do trzyletnie­
go urlopu bezpłatnego, roz­
szerzono także uprawnienia 
do uwolnień z pr_cy w zwią­
zku z opieaą nad dziećmi.

Równie znaczące jest zwię­
kszenie zasiłków rodzinnych, 
na które przeznacza się rocz­
nie ok. 8 nihardów złotych. 
Wprowadzono rowniel — 
przypomnijmy — dodo-ki na 
dzieci kalekie, co stanowi 
u ydarzen i nieznane dotych­
czas w dziedzinie świaóczrft 
socjalnych. Z dniem 1 stycz­
nia ub. roku weszL. nadto w 
życie n tawa o funduszu ili- 
mentacyjnym, która w zna­
cznym stopniu ułatwiła wy­
chowywanie dziecka matkom 
satno.nym.

Wciąż jaszcze istnieją nal" 
miast tru ir sc> w uzyskani u 
miejsca w żłobkach i przed­
szkolach. Tak jest również w 
województwie biel 11 im. Po­
dejmowane są wszakże przez 
władze partyjne i państwowe 
wysiłki dla stworzenia wię­
kszej liczby miejsc w tej 
pierwszej rzkole małego 
d lecka, któve to wy iłki id 
w parze ze star: mami o roz­
wiązanie zagadnień wlaśot - 
we;» żywienia, itanu sanitar 
nego, opieki lekarskiej, i 
pielęgniarskiej, a obo te­

ti — zapewnieni: i jak naj- 
leps-ych szans fizyczne",o i 
umysłowego rozwoju korzy­
stających ze żłobków i przed 
szkoli dzieci.

Doniośli, decyzją w dzle- 
’ ich polskiej oświaty jest o- 
bejmowanle opieką przed­
szkolną wszystkich sześcio­
latków. W realizowanej obe­

cnie w kraju refc.mle oświa 
ty przedszkola stają się pier­
wszym niezbędnym ogni­
wem edukacji, uaiodow j. 
W naszym województwie już 
w roku 1977, a więc a '« 
przedtem, zanim znacznie 
funkcjonować w kraju pow­
szechna oł o wiązkowa dzie­
sięcioletnia «akoła, wszystkie 
dzieci rozpoczynające naukę 
w kit sie pierwszej, będą mieć 
za sobą rok pobytu w przed­
szkolu. A zatem ich eduka­
cyjny start będzie się odby­
wał w warunkach korzyst­
niejszych, aniżeli było to do 
tej pory. Główną korzyć od 
niosą ■ tego dzieci wiejski -, 
które najm o:niej odczuwały 
skutki istniejących jeszcze 
oyspropoi cji między pozio­
mem kształcenia na wsi i w 
m eście.

Nie o sa ne przedszkola, 
rzecz jasna, cl.pd-i. Itrom- 
ną szansą wf’ech.'tronne fo 
rozwoju dzieci w"jskich sta­
ło 1utworzenie zbiorciyeh 
szkół jmi mych’, które ul: t- 
wiaj i młodemu pokoleniu 
życi: wy start, zmniejszając 
różnice w nauczaniu i wy­
chowaniu.

Międzynarodowy Dzień 
xLietka L tanowi okazję do 
głębszej refleksji nad spra­
wami młodego pokolenia » 
ogóle, a je [o wychów; nia w 

czególn: ści. Mimo b iwiem 
wielu starań wł: ,d i serdecz­
nej troski o <iż’ccko ze stro­
ny olbrzymiej większości 
społeczeństwa, n.am’ rów­
nież dziewo’ ęta i ‘opców 
wymagających skuteczniej­
szej opiek., is amy, matki i oj­
ców janiedbu. gcych swoje o- 
bowiązk, rodrlnielskie.

Jest spr iwą na' wszystkich 
uczynienie dzieciństwa okre­
sem najpiękniejszym w ży­
ciu. Niech więe piękne hasło 
„wszystkie dneci są nasze” 
będzie nie tylko hasłem, ale 
prze e wszystkim wvra' em 
osobistego przekonania, oby­
watelskich postaw i jpołccz- 
nrgo działania.

Spółdzielczość wiejsko
(DOKOŃCZENIE ZE „TR. B wa Spółdziilnia Kółek Rol­

niczych). Chybie (tu placów­
ka handlowa wznoszona jest 
wysiłkiem snl cznym) Ocł a 
by i Brennt. W bieżącej pię­
ciolatkę ryz'TUdawanv zosta­
nie również dcm towarowy 
w i~koczoT.de.

Na krótko przed swawin 
turystycznym Wojewód :ki 
Związek Gminnych Spół­
dzielni za nosi ednictwem 
swych jednostek w terenie 
przepi u wadził remonty i do­
posażył l»0 loi ali gart ™o- 
miczuwh i i94 placów k*.  han­
dlowe. Przedsiewz.ęcie to po­
chłonęło ckolo 11 min 400 
tys. zlot-, eh.

Do zwiększonej produkcji 
n , cżSa trwania i ic-oa u zefco- 
wiazan- zojtały także zakła­
da produkcyjne; mrsarn. j, 
piekl rai? i wytwórnie wóć 
gazowanvä . W najbliższym 
czasie produkcje tę uzupeł­
nia budujące się obiekty w 
—awol. siemieniu i w Suchej 
Beskidzkiej. (J)

WRN przyjęło program(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) zawodu

rozwoju oświaty i kultury
DOŁOŻYMY STARAŃ

sesji projekty pro-

, materiały do prowadzę 
zajęć. Zarząd spółdzielni 

i trzumułe ścisłu kontrl-t

ii:niuniiiiiiiiiiiiiiihi liiiiiiiiiiiiriiiiniiiiiiiiiiii Uuuiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii ii niiiiiiiiiiiiiiiiini ni i, iiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiini iimiiii'i: iiuimiiiiiiniiiii mim iiiiiiiiiiiiniiiiiiir i mu
potrzeb

Ees!:2dy” krajowym potenterem

BOGATA CflRTA «0»

Ini Przedsiębiorstwa 
k. Bielska 3, w Su-

iwietlicy 
niefunk-

EMIL LOREK 
z-ca przew. Zarządu 

„Cit zzynia iki”

wyższe, progra- 
należy za otwar- 
bowiem możli- 

w.bocacenia —

nie do 
załat-

posiadania
ośrodków raklado- egzem- 

folderów i pro- 
folder,

nictwa podstawowego prac, 
koncentrować się będą nadal 
na rozwoju jieci zbiorczych 
szkół gminnych, stwarzają­
cych w. runki ^crgan.zow. ■ 
nia dziesięcioletniej średniej 
szkoły ogólnokształcącej. Za­
projektowane „dziesięciolat­
ki” liczyć becm przeciętnie 
500 -600 uczn.ów, zatrudnia­
jąc 22—26 nauczycieli.

Jednym z istotnych zamie­
rzeń v dziedzin e szkolnic­
twa średniego jest szersze 
upowszechnienie szkół tzw. 
maturalnych. Szkolnictwo za 
wodowe k onfront iwać |_ to-
nuast będzie swój profil z 
zapotrzebowaniem gospodar­
ki na kwalifikowanych pra­
cowników. Jego rozwój po­
winien być na tyle elastycz­
ny, by uzyskać możliwość 
ps’nej integracji sił 1 środ­
ków. co jest warunkiem uzys 
kania optymalnych efektów.

Jednym z pierwszoplano­
wych zadań będzie w latach 
IIT J--1980 podno: zenie kwali­
fikacji nauczycieli, troska o 
ich sprawy socjalne, jak rów 
nież umacniani« autorytetu 
stanu nauczycielskiego.

Województwo bielskie szczy 
ci się .:ywymi i bogatymi tra 
dycjami kultury lufowej, 
wnosi też znaczący wkład w 
rozwój kulłury narodowej. 
Ziemia beskidzka inspirowa­
ła twórczość takich m. in. 
pisarzy, jak Gustiu Morci­
nek, Zofia Kossak, Emil Ze 
gadIowic’, w Bystrej two­
rzył zi akomity malarz Ju­
lian Fałat, w ogólnopolskim 
dorobku kultury muzycznej 
liczy iię twórczość Jana 
Sztw ertnl z Wisły czy Jana 
Guwlcsa z Cieszyna.

W celu zapewnienia właś­
ciwego 1 harmonijnego rozwi 
ju działalnoś' i kulturalnej 
powstanie woiewódzkie cen­
trum kultury w Bielsku-Bia­
łej, p< woływane będą o: oc ■ 
ki o znaczeniu ponad miej­
sko-gminnym, z?S w miejsco 
woś; luch o rozwiniętym prze 
myślę (Oświęcim Kęty, An­
drychów, Skoczów) działać 
zaezną robotnicze ośrodki kul 
tury.

Dla właśi iwej koordynacji 
1 sprawnego sterowania pra­
cą kulturalna powstnnie spo­
łeczna rada kultury szczebla 
wojewódzkiego, zaś w mia­
stach i gminach powołane zo 
staną społucune komitety d/l 
kultury i sztuki.

V dyskusji jako pierwszy 
zabrał głos sekretarz KW 
PZPR Stanisław Szczt panin. 
Programy rozwoju oświaty i 
kultury, stwierdź m. in. rad 
ny, stanowią efekt pracy ’vie 
loosobowych grup specjali­
stów, a zainicji wam zo tab 
przez wojewódzką instancję 
partyjną. Ani w dziedzinie 

>w aty, ani w dziedzinie 
kultury nie musimy odrabiać 
zaniedbań wprost przeciw­
nie — legitymujemy się 
olbrzymim dorobkiem. Tyn. 
niemniej rodzą się nowe po­
trzeby, rosną aspiracje, któ­
rym muslmj sprostać.

Oświata i kultura mają 
ogromny wpływ na postawy 
ludzkie, sprzyjają wszech­
stronnemu rozwojowi osobo­
wości. Stawia to przed nimi 
zadanie nieustannego dosko­
nalenia tej sfery działalności- 

O 16,5 TYS. MIF.SC NOCLEGOWYCH « WYCIECZKI, RAJDY I „ZIELONE 
KULIC. WCZASY V/ SIODLE I LINGWISTYCZNE • LICZNE IMPREZY FOL­
KLORYSTYCZNE C WOJEWÓDZTWO PRZEZ SZYPĘ... SAMOLOTU • PIE­

CZEŃ Z BAR LNA, 1YWIECKIE „EKSTRA" I „POKUSICA” • NOWE AUTOKA­
RY MIKROBUSY I ODKRYTE „FIATY"

V,'ojei"6dzkie Przedsiębior­
stwo Turyttyczne „Benkidy” 
t ru-dzibą w Žuwcu, chuć 
działo od 'cilku zaledwie mie 
si.-c?/, moie się poszczycić 
n’ebagatelr.ymi iojnikamt. 
Wśród licznych przeds'e- 
biorstw tego typu w kraji1 
„Beskidu” są pre utdziwym 
potentatem, o czym świad­
czy zarówno za/;res świad­
czonych asłufi, jak i wysokie 
obroty. Zpocnit z przyjętym 
planem, mają one w bieżą­
cym roku wmieść 230 min 
złptycn, ale kierownictwo 
IVFT -ipodzii wa się, że fak­
tycznie .'da się tę cyferkę 
zaokrąglić do trzech tete<c.

Winniśmy przyswajać doro­
bek innych regionów- ale 
równoczes.ii s przedmiotem 
nuuzej ambicji jest wnoszer ie 
znacząc yo wkładu do skarb­
nicy kultury ogólnopolskiej.

Kolejni dyskutanci poru­
szali różne aspekty działal­
ności kulturalnej i c kwiato­
wej, zgłaszając własno prze­
myślenia i uwagi, ale popie­
rając równocześnie przedsta­
wione na 
gramów.

Wysoko 
rozwoju

sesji by- 
kuratora 

wychowania dr

która uzupełniana jest co 
prawda prywatnymi stołów­
kami, ale i tych nie starcza 
Najwięcej ira ich do dyspo­
zycji oddiiuł ustroński — 53 
w VTiślc, 25 w Brennej, 13 w 
Ustroniu i 8 w Istebne j, z łą­
czną ilością 2.619 miejsc kon­
sumpcyjnych.

Czy nie można utworzyć 
więc-j pr-watnveh stołó­
wek? Problem jest niełatwy. 
Po pierwsze więc, chętnych 
nie mamu w nadmiarze. Ale 
nawet leżeli są, najczęściej 
rezygnują z d's nów dorabia­
nia na żywieniu z powodu 
już to kłop >tu z uzyskaniem 
niezbędnych przydziałów 
(zwłaszcza artykułów mię- 
: nych), już to ze względu -a 
bardzo surowe wyi nagania 
stawiane (słusznie zresztą) 
przez władze sanepidowskie.

W tej sytuacji pozostają 
lokale GS-owskle i WPPG, 
które stanowią uzupełnienie 
tyleż cenne, co niewystarcza­
jące.

Mogp nam się oczywis, ie 
marzyc prywatne jadłodaj­
nie, które by serwowały coś 
-udywidralnego, niepowta­
rzalnego, czego nie można 
kopić w restauracji, ale są 
to marzeni: zapewi, niere­
alne. Chętni do pitraszenia 
chcą mi-ć Jak najmniej pra­
cy, a jak największy dochód, 
a to oznacza kawał mięsa w 
gnrnku. mięsa, którego nie­
stety nie mrmy w : admia- 
rze.

Na dłuższą mete bez inwe­
stycji się zatem nie obejdaie. 
A na dziś potrzebna iest 
przede wszystkim... dobra 
wola i zrozumienie dla tego 
prostego faktu, że Spoczy­
nek jest i bodzie w coraz 
większej mierze jedną z waż 
ny: h potrzeb ludzkich.

Z tj m -rozumieni' m za*  
Jest różnic, W Węgierskiej 
Górce np., czy w Rajczy kło­
potów z wyżywieniem wypo­
czywają ych nie ma id- 
nych — może przyjechać d> - 
wolna ilość osób (tak było 
przy „aj mniej do tej pory) i 
nikt nie wyjeżdża głod.iy.

Dach nad płową 1 wyży­
wienie to rzeczy podstawo- 
weL ale nie w rr/stko. Co je­
szcze oferuje przejeżdżają­
cym na ter, n wojowi iztwą 
przedsi: biorstwo „Beskidy”? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się do zastęp: y dj rektora 
WPT Stanisława Matysiaka.

W związku z artykf’err'i 
„Są działacze, brak copin- 
gu” Zarząd Spółdzielni Mie­
szkaniowe, „Cieszynianka'’ 
wyjaśnia:

Pr: lozycji jest sporo. Naj­
ponętniejszą stanowi chyba 
przejażdżka (czy raczej pr-e- 
lot) samolotem. Tak, tak, 
jest to realne już w bieżą­
cym sezonie, dzięki porozu­
mieniu zawartemu pazez „Be 
skidy” z Aeroklubem w Biel­
sku - Białej, btoją już także 
lo dyspozycji chętnych 2 od­

kryte „fiat””, którymi moż­
na odbywać przy sprzyjają­
cej pogodzie przejażdżkę nie 
tra: ac, przynajmniej częś­
ciowi kontaktu z naturą.

Próbowano również uzy­
skać kilka konnych dorożek, 
ale jak dotąd, próby te speł­
zły na niczym. Przykład Cie­
szyna dowodzi, że rzeczywiś­
cie interesu na siwkacn zro­
bić sie raczej nie da...

Aliści cos z koni będzie. 
Po pi irwsre więc, wzorem 
lat ubiegły: h oddział ustroń- 
ski „Beskidów” urządza w 
Ochabach cieszące się dosko­
nała renoma fzw. wczasy w 
siodle. F> wtóre zaś, urZ |- 
dz-ine będą... kuligi. Nie, nie 
w zimiz, latem. „Zielonymi 
kuligami” nazwano po pro­
stu przejażdżki wozem — na 
ludowo, na dożynkowo. Po­
mysł chyba chwyci...

KiiroWnictwo „Beskidów” 
stwierdzą, że istnieje ogrom­
ne zapotrzebowani«-- na im­
prezy typu lolklorystycznego 
i feta ra się temu zapotrzebo­
waniu wyjść naprzeciw. Bę­
dą więc spotkania z gawę­
dziarzami. będą koncerty ka- 
pi 1 ludowych, będzie t ik łu­
biane pieczenie barana przy 
ognisku, będzie wreszcie Tj - 
dzień Kultury Beskidzl iej, 
do któnj to immezy WPT 
wsączy się nie tylko jako 
klient.

Przedsiębiorstwo zadba o 
to. by udostępnić wypoczy- 
w_jącym specjały miejsco­
wej kuchni. Temu celowi 
służyć mają różnego rodzaju 
degustacje, które obojmą 
szeroki wachlarz potraw i 
nanojów — od serów poleś- 
ników i pieczeni zbójnickiej 
po wyśmienite żywieckie pi­
wo, nie mniej dobrą wiślań- 
ską v arzou.ee i po „pokuśni- 
cę”, która stanowi ipecjał 
Rajczy, a oznreza po prostu 
grzane wino z k irzeniami. 
Tyle, że jak przygotowane!

Osobnym działem plano­
wanych przedsięwzięć „Be­
skidów” są imprezy typu 
sportowego i turystycznego.

Wszystkim, którzy stykają 
się z działalnością kultural- 
.io-oświatową, nie są obca 
klopotí' natury organizacyj­
nej i merytorycznej z nią 
związane. Dlatego kierow­
nictwo spółdzielni wyraża 
zadowolenie z obopólnej o- 
wocnej współpracy z TPD. 
Do takiego nv :emania upo- 
wać.da nas między innymi 
dup tom uznania, jaki otrzy­
maliśmy od zarządu Towa­
rzystwa.

Kierownictwo spółdzielni 
zapewnia, że dołoży wszel­
kich staraó, ażtby potrzeby 
kulturalno-oświatowe na- 
r '.-‘ich członków, a szczegi l? 
nie dzieci, były coraz lepiej 
zaspokajane.

Zapewniono nas, że wybór 
tych imprez będzie duży. By 
w: mienić przy kładowo, u- 
rządzony zostanie wyścig o 
błękitną wstęgę jeziora, go- 
czałkowickiego, wycieczki 
rowerowe, turnieje, na base­
nie w Ustroniu zorganiz-wa- 
ny będzi kurs pływania.

Cenną inicjatywą Jest two­
rzenie boisk do siatkówki w 
większy ch skupiskach wcza­
sowiczów. W bieżą: ym sezo­
nie czynnych ich juz będzre 
w wojewćJztwit 20. W Raj­
czy i Teleśni WPT uruchomi 
także wypożyczalnie sprzę­
tu turystycznego, gdzi : bę­
dzie można wy pożyczyć śpi­
wory, namioty, kochery. Jak 
••ówniei. gry i sprzęt sporto 
wy.

Niestety, mimo usUny h 
starrt: kierownictwa „Beski- 
ćów”, nie uuało się uzyskać 
istotnego postępu w zakresie 
informacji turystycznej, ści­
ślej zaś — wydawnictw z tej 
dziedziny. Gospodaruje się 
dosłownie ostatnimi 
plarz- ui 
spektów, zaś nowy 
przygotowany już z myślą o 
potrzebach województwa 
bielskiego, któ~v z trudem 
udało się w końcu ulokować 
w, drukarni, będzie miał na­
kład raptem... tysiąca >gzem- 
pl: rzy.

W simym Żywcu doskona­
le jest widoczna informa. ,a 
wizualna. w centralnych 
punktach miasta figurują 
kilkumetrowej wi dkuści 
mapy orientacyjne, wkrótce 
dostępne będą yroporcEvkl 1 
mapki. Słabi to jednak po­
ciecha. Zwłasacz_, że łatwiel 
nam dziś reklamować uroki 
Bułgarii, Gumunii czr Cze­
chosłowacji, aniżeli Pilsko, 
Babia lub Wielką Raczę-

Dobrze, iż przybywa kwa­
ter, że kupuje się nowe au­
tokary i mik.obury, że lu­
dzie chętnie do nas zjeżdża­
ją. Ale niedobrze, kiedy tra- 
fiający do województw-! 
bielskiego wczajnwlcz lub 
turysta czeka godzinami na 
nodanie pisiłku, ■ jeszcze 
gorzej, kiedy nie możemy 
mu własnego r: glonu zapre­
zentować tak, jak na t.c- za­
sługuje — z całym pięknem 
krajobrazu, z bogactwem tu­
tejszych tradycji, z przebo­
gatym dorobkiem, który 
wciąż pomnażamy własną 
pracą. (RD)

ocenił program 
kultury dyrektor 

Departamentu Ministerstwa 
Kultury i Sztuki Albert Pa- 
liński, wyrażając przekona­
nie, że żywą treścią warto­
ściowych dzieł i dokonań go­
dnych rangi, jaką nadaliśmy 
socjalistycznej kulturze, wy­
pełnią go działacze, pracow­
nicy k.o., przedstawiciele śro­
dowisk twórczych.

Pozytywną ocenę progra­
mowi oświaty wystawił wi- 
cen..nis‘er oświaty i wycho­
wania Bolesław Dylak, 
stwierdzając m- in., ze wo­
jewództwo bielskie nal„ży do 
nielicznych regionów w kra­
ju, które posiadają już plan 
tworzenia dziesięcioletnich 
średni« h szkół ogólnokształ­
cących. Pozwoli to przygoto­
wać z odpowiednim wyprze- 
d leniem kadrę ł materialną 
bazę dla tych plzcówek. Na­
leży natomiast przyspieszyć 
tworzenie zbiorczych szkół 
gminnych, stanowiących za­
lążek „dziesięciolatek”.

Wiceminister B. Dylak 
omówił równ.eż główne kie­
runki działania resortu w 
dziedzinie wdrażania refor­
my systemu edukacji naro­
dowej, kształcenia ustawi­
cznego, przygotowywania i 
doskonalenia 'zadr pedagogi­
cznych, upowszechniania

V latach 1976—1980 działał 
ność kulturalna zmierzać bę­
dzie do szeroko pojętej pracy 
nad książką, a porn'laryi—- 
cji i rozwoju czytelnictwa, 
dalszego umasowienia dzia­
łalności społeczno-kultural­
nej, umacniania środowisk 
twórczych i instytucji arty­
stycznych. zapewnienia kwa- 
li .knwa..ych kadr dla pla­
cówek k.o., do poprawy sta­
nu bazy i urządzeń kultural­
nych.

Do projektu obydwu przed 
łożonych pod obrady WRN 
dokumentów ustosunkował 
się przewodniczący Komisji 
Oświaty, Wychowania i Kul­
tury Marian Drożdż. Stwier­
dził on m. in., że obydwa 
programy, wychodząc naprze 
ciw potrzebom, liczą się rów­
nocześnie z istniejącymi re­
aliami. Ponieważ te pierwsze 
są znacznie 
.ny uważ_ć 
te. istnieją 
wości ich
głownie poprzez pomoc za­
kładów pracy i czyny społe: z 
ne mieszkańców.

DO
REDAKCJI

opieki przedszkolnej i uma­
cniania autorytetu tgÿ -~ 
nauczycielskiego.

Miłym akcentem 
ło ogłoszenie pi zez 
oświaty i 
Zdzisława Rabickk go wyni­
ków I Konkursu Wiedzy o 
Województwie Bielsk.m (pi- 
szemy o nich w oddzielnej 
Informacji). Gratulacje zło­
żyli i nagrody najlepszym 
zespołom wręczyli: I sekre­
tarz KW PZPR, przewodr. - 
czący WRN Jórof Buziński i 
wojewoda bielski Józef Ła­
budek.

W drugiej części esjl ra­
dni przyjęli sprav izdani i z 
realizacji planu społeczno-go­
spodarczego rozwoju i budże­
tu województwa bielskiego 
za rok 1975, przedstawione 
przez wicewojewodę dr Jana 
Wałacha.

Plan społeczno-gospodarczy 
Wi jewództwa był rei licowa­
ny w roku ubiegłym prawi­
dłowo. Poprawie uległy wa­
runki materialne ludności, 
d »chody pieniężne zwięk: ży­
ły aię bowiem o 10,8 proc., a 
sprzedaż detaliczna wzrosła 
o 14,4 proc, w porównaniu 
z rokiem 1974. Oddano do 
użytku 4.286 mie: zkań. a 
więc nieomal o połowę wię­
cej niż w poprzednim roku.

P- tęp w poziomi życia 
społeczeństwa osiągnięty zo­
stał i lównie w wyniku dy­
namicznego rozwoju produk­
cji materialnej. Sprzedaż 
produkcji usług wzrosła o 
5,4 proc., przy czym wynik 
ten uzyskano w 84,3 proc, w 
rezultacie zwiększenia wy­
dajności pracy. Produk­
cja budowlano-montażowa 
zwiększyła aię natomiast o 33 
proc.

Pomyślnej realizacji zadań 
społeczno-gospodarczych to­
warzyszyła dyscyplina w go­
spodarowaniu środkami bu­
dżetowymi. Plan dochodów 
wykonany został w 160,1 
proc., zaś wydatki zreal zo- 
wano w 98,3 proc.

Podczas sesji dokonano 
wyboru 71 ławników Sądu 
Wojewódzkiego. Dokonano 
takżu zmian w skł: dach ko­
misji WRN.

Mimo wielu, 
końca zresztą 
wionyrh, spraw ty­
pu organizacyjnego 

(na zasadni: zo odmiennych 
zasadach działały powiatowe 
przedsiębiorstwa turjstyc- e 
w województwach katowickim 
i krakowskim), „Beskidy” 
ani na moment nie zapom­
niały, że szczyt sezonu tury­
stycznego blisko i należytemu 

sprostaniu mu poświęciły ma 
ks mum starań.

Na ostateczną ocenę przyj­
dzie oczywiście poczekać 
(„Głos” nie orni: szka, z utar­
tą już tradycją, konlronto- 
wac oferty z realiami lata), 
tym niemniej wvdaj: sie, że 
start zapowiada się obiecują­
co.

Największym : urobkiem 
legitymują ńę „B skidy” w 
dziedzinie tzw. bazy noclego­
wej. oferując 16.3 tys. łóżek 
w kwaterach prvwatnych- co 
jest — również w zestawie­
niu >e stanem 
FWP i ' 
wych — ilością imponującą. 
Trudno mimo t: mówić o za­
spokojeniu potrzeb. gusta 
szukających wypoczynku są 
bowiem nadal nieco tradj 
cyjno - snobistyczne, czyli 
we Easov’iez i turysta reflek­
tuje najczęściej na Wisłę, 
Szczyrk i Uc*roń,  w których 
to miejscowościacł uzyska­
nia latem noclegu, jeśli ktoś 
o to wsześniej nie zadbał, na 
leży do rzeczy arcytrudnycn.

Cieszy nie tylko iloś: kv~- 
ter prywatnych, ale również 
ich standard, który uległ w 
datnej poprawie. Znakomita 

viększ.ość z nich plasuje się 
już w kategorii II, do wy­
jątków należa kwatery z sa­
nitariatami na zewnątrz bu­
dynku, przybywa natomiast 
pokojów rzeczywiście przy­
zwoitych, z bieżącą wodą, ka 
nalizacją, nie wyłączając cen 
tralne^o o"rrawania, które 
— Jpukac, ale może być 
niekiedy użyteczne nawet la­
tem.

Prawdziwy problem -sta­
nów natomiast wyżywienie. 
Z różnych powodów „Beski­
dy” dysponują st »sunkowo 
skromna gastronomią własną 
(v, Żywe” np. zna; luje iię 
8 jadłodaji 
w By"tr< j 
chej Beskidzkiej dorobiono się 
620 miejsc konsumpcyjnych).

W osiedlu „L'oumir” od 
11971 r. czynn" była, urządzo­
na w pcmierzczeniu tniesz- 

1 kalným typu M-2, skromna 
I świetlica. Traktowano ją ja­
ko przejściową w związku z 

I planou c nę realizacje cer- 
trum handlowo-usługowego, 
w którym zaprojektowano 

I pomieszczenia do prowadze­
nia działalności : poręczno- 

' wychowawczej. Inwestycja 
, te, m‘mo starań, nie została 
do chwili obecnej wprowa- 

I dzona do planu realizacji
I przedsiębiorstwa wykonaw­
czego. W związku z tym za-

II ’qd spółdzielni w wygospo­
darowanych pomieszcze­
niach i po zak’adzie budow-

: lano-remontowym zorganizo­
wał w roku -Megłym nową 

1 tymczasową świetlicę.
Urządzenie jej jsst skrom- 

> ne z różnych względów, co 
m. in. wynika ’ iprcniczeń 
sprzedaży artykułów rynko-

• wych odbiorcom uspołt ra­
nionym. M’mo to placówkę

' wyposażono w podstawowe 
--- ' ' do prowadzenia 

- i u- 
trzymuje ścisły kontakt z 
kierownictwen TPD. W wy­
niku porozumienia świetlicę 

13 razy w tygodniu udostęp­
nia się ten"*  towarzystwu, 

' w tym również dziecięcemu 
I amatorskiemu teatrzykowi 
„Cieszynek”.

Zatrudniono przez spół- 
dztelmę nauczycielkę nie o- 

: grcn.cza swojego pobytu ‘ f 
świetlicy do dyżurowania,

* lecz prowadzi za jęcia z dzieć- 
I mi, mając do tego fachowe 
’ przygotowanie zawodowe.

Względy użytkowe i este- 
1 tyczne zadecydowały o tym, 
I że nie wyra żono zgoc';j na 
wprowadzenie do.

1 sprzętu zużyteao i 
I cjonalnego.
I S lółdnulnic dla 
swoich świetlic preitwmeruię 
czasopisma, takie jak.

I „Swie rszezyk”, „Płomyczt k", 
„Płomyk", „Mały Modele rz”, 

' „Panorama”, „Przekrój”, 
„Kraj Rad”. Wie widzimy 
niczego złego w tym, że 

: TPD dodatkowo wypesaia 
świetlicę w pri *ę  młodzieżo­
wą.

W związku s trudnościami 
1 w zakupie sprzętu, zakład 
budowlany spółd-iel-i pod­
jął się wykonania odpowied­
nich szafek i regałów, to 
jednak również uzależnione 
jest w tej chwili od dostawy 
materiałów (np. sklejki).

Spran a op.tanego ufundo­
wania batoników polega na 
. ieporo "imieniu. Wiadomo, 
że wszelkie zakupy, w tyťi 
słodycze, muszą być rozli­
czane, natomi- sl nikt nie 
wymagał podpisów dzieci o- 
trzymujących tak drobne 
podarunki. Prowadzący gru­
pę zobowiązany był jedynie 
do przedłożenia wykazu 
dzieci uczestniczących w im­
prezach.

„Cieszyntarka” z satysfak­
cją przyjęła propozycję or­
ganizowania w spółdzielczej 
świetlicy zimowiska dlc jed­
nej z grup dziecięcych osie­
dla, natomiast przetargi do- 
tp~iące wydatkowania dota­
cji w wy-.okości 3 tys. zł ro­
zegrały się w łonie samego 
TPD. Sprldzielni chcdziło 
jedynie o tó, aby dofinanso­
wać zimowisko dla wszyst­
kich uczestniczących w nim 
dzieci osiedla (i tak chyb: 
było słusznie), natomiast 
Władysław Bubik pragnął tę 
kwotę przeznaczyć tglkn i 
wyłącz-^ dla swojej trupy, 
której bezr znajdowała cię 
w naszej świetlicy.

Od dnia 15 marca Spół­
dzielnia zatrudnia na pół e- 
tacie kierownika d/s wycho­
wawczych, który z dniem 1 
Ppcc br. pełnić będzie funk­
cję w pełnym wymiarze go­
dzin.

414602
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Wielki Przegląd
Szkolnych Zespołów Artystycznych

Dnia 25 maja br. koncer­
tem laureatów zakończył się 
w sali Teatru Polskiego Wo­
jewódzki Przegląd Szkolnych 
Zespołów Artystycznych.

W przeglądzie, organizowa­
nym na terenie naszego wo­
jewództwa przez Kuratorium 
Oświaty i Wychowania, Ko­
mendę Chorą (wi ZHP oraz 
Wojewódzką H 3ę Związków 
Zawodowych, wzięły udział 
144 zespoły młodzieżowych 
domów kultury, ognisk pracy 
pozaszkolnej i szkół wytypo­
wane do eliminacji naj­
wyższego szczebla podczas 
przeglądów środowiskowy» n 
rozgrywanych w Żywcu, 
Wadowicach i Ustroniu.

Z uwag na wysoki poziom 
prezentacji artystycznej jury 
pod prz, wodnictwem mgr 
Leszka Godlewskiego przy­
znało aż 30 wyróżnień I sto­
pnia, 44 wyróżnienie II sto­
pnia i 18 wyróżnień IH sto­
pniu.

W kategorii ze*  połów wo­
kalnych najwyższe uznanie 
zdobyły m. in. grupy wokal­
ne Barbary Janowskiej ze 
Szkoły Podstawowej nr 3 w 
Cieszynie, Leszka Pollaka z 
Liceum Ogólnokształcącego 
nr 1 w Cieszynie i Henryki 
Ł .bzik ze Szkoły Podstawo­
wej w Ochabach. Jednym z 
najlepszych w grupie zespo • 
łów injtrumentalnych okaza- 
zał się zespół Jana Motyki z 
liceum wiślańskiego. W kate­

gorii cl.órów wyróżnienie I 
stopnia wywalczył chór Za­
sadniczej Szkoły Gastrono­
micznej z Gole zowa prowa­
dzony przez K*  rola Bur­
ka. Koleiny duży sukces 
odnotował na twym kon­
cie Zespół p><*śni  i Tańca 
z Ustronia-Lipowca prowa­
dzony przez Leokadię Chró­
ścinę. Wyróżnienia drugiego 
stopnia w tej kategorii z<3 o- 
były ponadt« zei p< ty Ewy 
Piskorczyk i Leszka Pollaka 
z cieszyńskiego liceum nr 1 
i Elżbiety Br "er z Brenne j. 
W gronie na>l inszych znala­
zły się ponadto zespół ta­
neczny Zofii Iwanek ze Szko­
ły Podstawowej nr 6 w Cie­
szynie, zespół r Rionalny Jó­
zefa Brody ze Szkoły Podsta- 
nej w Ustron.u prowadzony 
przez Wandę Węglorz, tea­
trzyk Aldony Cebuli ze Szko­
ły Podstawowej nr 6 w Cie- 
szj nie, zespół region -’ny 
Józef, Brody ze Szkoły Pod­
stawowej w Istebnej — Za­
olziu oraz Marty Chmiel ze 
Szkoły Podstawowej w Ko­
niakowie. ,

Ogółem w przeglądzie 
uczestniczyło 56’U uczniów z 
66 szkół i 16 placówek wy­
chowania pozaszkolnego, re­
prezentujących 45 miast 1 
gmin naszego województwa.

Pod« zas uroczystego podsu­
mowania "-yników wszyst­
kim uczestnikom wręczono 
pamiątkowe dyplomy, naj­
lepszym z< społom i >ns trak­
torom natomiast nagrody 
pieniężne. (J) 

Goleszowska fabryka śmierci
Podczeu okupacji w fa­

bryce cementu w Gole­
szowie znajdo? la się fi­
lia obozu oświęcimskiego- 
St; le przebywało tam 
około 1000 więźniów.

Dwa raty w tygodniu 
przywożono z Oświęcimia 
po 50 osób, a taką samą 
■lość trupów i dogoryw, 
jacy< h żywych szkieletów 
ludzkich odtransportowy- 
wino do krematorium.

Apele więźniów na dzie­
dzińcu, i dzle obecnie sto­
ją warsztaty mechanici 
ne wystawanie po kilka 
godzin na mrozie, wyno­
szenie trupów ? sypialń i 
'owianie ich w szeregach, 

kopanie, .’tcie, szczucie 
psami, dobijanie i wy- 
myśl-nie najokropniej­
szych tortur — oto były — 
poza niewolniczą pi < — 
podstawowe elementy 
więźniarskiego dnia.

W goleszowskiej filii

przebywali przeważnie 
Żydzi z podbitych przez 
N ‘mcy krajów Europy. 
Najwięcej z Węgier.

Z uwagi na to, że tutej­
sza fabryka stoi na mo­
kradłach, wszędzie od sa­
mego początku było dużo 
podskórnej wody. Więźnio­
wie więc kopali głębokie 
rowi i kanaiizowali ter**n.

Wielu mieszkańców Go­
leszowa z narażeniem 
własnego zy«na starało 
się ulżyć ciężkie nu loso­
wi tych nieszczęśliwców 
przez dostarczenie chleba, 
tłuszczu, owocjw, rzuce­
nie kilku dobrych słów 
wiadomości.

Likwidacja joles’ow- 
skiego obozu nastąpiła w 
styczniu 1945 r. Nikt — 
niestety — nie wie, dokąd 
więźniów przetransnorto- 
wano lub jaki los ich 
spotkał.

(jw)

HA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

GŁÓWNE PROBLEMY WIE­
DZY O LITERATURZE —
Henryk Markiewicz. Książka 
omawia na i ważniejsze nroble- 
my współczesnej wiedzy o li­
teraturze. Krytycznej konfron­
tacji różnych teorii towarzysza 
własne oroDOzycle autora o- 
n&rte na założeniach marksiz­
mu. Książką nelni funkcje 
podręcznika uniwersyteckiego, 
jest jedynym tego rodzaju 
kompendium wiedzy o podsta­
wowych zagadnieniach litera­
tury. WLiterackie. cena 85 zł.

POZA TYM POLECAMY:
Zmartwychwstanie —> L. Toł­

stoj. Piw. cena 60 zł. Wichro­
we wzgórza — E. Bronte. Czy­
telnik. cena 43 zł. Zaginiona 
dziewczyna — L SwieżawskL 
LSW. cena 37 zi. Przedwioś­
nie — S. Żeromski. Czytelnik.

cens 22 zł Synowie Napoleo­
na — J. Dackiewicz. WLódz. 
cena 50 zł. Jeszcze będziesz mi 
orłem — A. A. Łuczak. WPozn. 
cena 22 zł. W kilwaterze 
wspomnień — E. Wasilewski, 
WMorskie. cena 32 zł. Macierz
— M. Rodziewiczówna. WLiter. 
cena 18 zł. Ucieczka przed cie­
niem — J. Baranowicz. LSW, 
cena 40 zł. Pamiętnik nawiga­
tora — S. Polak MON rena 
20 zł. Spółka z nieograniczoną 
odpowiedzialnością — H. Poa- 
laski. Wlubolskie. cena 30 zł. 
Sprzvsicženic — J Hcrsev. 
WLiter.. cena 35 zł. Rublo w — 
A. Konczałowski. A. Taikqw- 
ski. WLiter . cena 50 zł Czło­
wiek poza ziemia — J. Thor. 
LSW. cena 3F zł. Studium w 
szkarłacie — A. Conan Doyle. 
Iskry, cena 20 zł. I.a musi ca 
in Polonia — L. Erhardt. In­
terpress. cena 34 zł. Stan i 
perspektywy rozwoju nauk pe­
dagogicznych. PWN. cena >0 
zł. Zamach na Hitlera — .T. 
i F Bernasiowie. KiW. cena 
.20 zł. Prasa w Trzeciej Rzeszy
— A. Czarnik. WMorskie ce­
na 40 zł. Bede wynalazca — 
J. Nowak, CRZZ. cena 23 zł. 
Mikroklimat pomieszczeń ro­
boczych — H Lotach, cena 8 
zł. Czas, ziemia, móz^ — R. K. 
Balandin. PwN. cena 30 zł. 
Maska — S. Lem, WLiter.. 
cena 45 zł. Lublin w doku­
mencie — w Lu bełskie cena 
100 zł. Zakłady kształcenia 
nauczycieli w Szczebrzeszynie 
i ich wychowankowie. WLu- 
belaklc. cena 50 zł. Słownik 
minimum węgiersko-polski I 
nolsko-węgierski — E. Mrocz- 
ko, WP. cena 25 zł. (bb*

MISTRZ 
drzeworytu 
śląskiego

MARIAN JAN 
WOJCIECHOWSKI

WTJ T ybitnym artystą, któ- ■ 4/ ry swą sztuką przez 
kilka dziesiątków lat 
ożywiał życie kultu­

ralne na Śląsku, był grafik, 
rysownik i malarz Paweł 
Steller (1895—1974).

Urodził się w Hermanlcach 
na Śląsku Ciel zyńskim jako 
syn hutnika ustrofukiej kuź­
ni. Studia artystyczne odby­
wał we Liwowie, Pradze i w 
Warszawie, gdzie ukończył 
Wydział Grafiki Akademii 
Sztuk Pięknych pod kierun­
kiem twórcy nowoczesnego 
drzeworytu polt kiego, prof- 
Wlady-ława Skoczylasa. W 
1925 r. powrócił na stałe na 
Śląsk.

Zamieszkawszy w Katowi­
cach .oddał się Paweł Steller 
intensywnej działalności ar­
tystycznej. Uprawiał różno­
rodne techniki graficzne 
(drzeworyt, litograr ę, lino­
ryt), rysunek ołówKiem, kred 
ką i piórkiem, malarstwo ak­
warelą i farbami olejnymi. W 
swej sztuce odzwierciedlał 
charakterystyczne cechy re­
gionu śląskiego — jego mie­
szkańców i krajebrazu. Dro­
gę do sukcesu i sławy utoro­
wały mu znakomite drz< wo­
ry ty sztorcowe, cięte rylcem 
w poprzek .słojów twarde go 
drewna bukszpanu lub gru­
szy. Były to portrety prze­
ważnie ludzi starych, spraco­
wanych — śląskich robotni­
ków i chłopów. Niepospoli­
tym wdziękiem odznaczały

się także jego drzeworytowe 
pejzaże beskidzkie,

Swe prac graficzne ekspo­
nował Steller na licznych 
wystawach krajowych i za­
granicznych, otrzymując wih- 
le nagród i wyróżnień. Bar­
dzo powabny eukces odmósł 
na Światowej Wystawie Sztu 
ki w Paryżu w 1937 r., ędzie 
w dziale grafiki otrzymał zło­
ty medal. Dorobek twórczy 
artysty ipot; kal się z uzná­
nu m miłośników i znawców, 
którzy w swych recenzjach 
pisali, że Stellerowski rysu­
nek jest równy niema’ rysun 
kom Rubensa czy Rembrand- 
ta, a liczni wielbiciele jego 
nieprzeciętnego talentu i mi­
strzowskiej techniki nazywali 
go „czarodziejem śląskiego 
drzeworytu”, a nawet „ślą- 
jkim Durerem”.

Działalność plastyczna Paw­
ła Stellera odegrała w okre­
sie międzywojennym w ży­
ciu kulturalnym Śląska po­
dobną rolę, jak w dziedzinie 
literatury pisarstwo Gustawa 
Morcinka. W twórczości obu 
przyjaciół dominowała bliżej 
dotychczas nie znana szersze­
mu ogółowi społeczeństwa 
polski igo tematyka śln ".ka­
przy czym szczególnie drogi 
był im rodzinny region cie­
szyński i jego pracowity lud.

Równi’ s po wyzwoleniu 
Steller prowadzi ożywioną 
twórczość plastyczną. Powsta 
je mnóstwo prac artystj "z- 
nych, m- in. kwnrelowe za­
bytki folkloru, np. barwne 

stroje śląskie. Wykonuje sze­
reg rysunków ołówkiem i 
piórkiem, utrwalających wy­
gląd budownictwa drewnia­
nego i architektury zabytl o- 
wej Śląska, opracowuje wiele 
drzeworytów, przedstawiają­
cych pełne wyrazu typy gór­
ników i hutników, ba 'ów 1

gaździnek. Do perfekcji do­
chodzi artysta w oddawaniu 
szczegółów ubiorów śląskich 
(koronek, zapasek, czepców), 
za co zwano go „ple wer fol­
kloru śląskiego”.

D alalność graficzna Paw­
ła Stellera, która obok arty­
stycznych po iada dzi< war­
tość cennego zapisu etnogra­
ficznego, budziła niezwykły 
szacunek i serdeczne u :nan<e 
społeczeństwa oraz cieszyła 
się życzliwą opieką władz. 
Świadczą o tym liczne nagro­
dy i odznaczenia. W i tyczniu 
1974 r., w czasie uroczystego 
otwarcia jubileuszowej wy- 
stawy malarstwa, grafiki i ry 
sunku, : organizowanej z oka­
zji 6(i-lecia pracy twórczej, 
sędziwy nestor artystów pla­
cyków śląskich został udeko­
rowany wysokim odznacze­
niem państwowym — Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski, zaś w ma­
ju 1975 r. został pośmiertnie 
wpisany do cieszyńskiej Zło­
tej Księgi XXX-lecia PRL.

Olbrzymia zasługa Pawła 
Stellera dla rozwoju kultury 
narodow*  j polega przede 
wszystkim na tym, że owymi 
pracami przybliżył ludzi i 
krajobraz Sląoka całej Pol­
sce.

Owczarz z Baraniej (reprodukcja drzeworytu)

BIBLIOTEKARSKIE święto
Biblioteka MirLka w Vi­

sle należy do przód jących w 
województwie bielskim. Na 
rok bieżący przypada 20-le- 
cie tej zasłużonej placówki, 
przypomnijmy, działa także 
prężny Klub Propozycji.

Dnia 27 maja Biblioteka 
urządziła spotkanie działaczy 
kulturalnych - bibbotekarzy 
całego cieszyńskiego re ;nnu, 
Na uroczystość przybili tak­
że: I sekretarz KM PZPR — 
Henryk Kalus i naczelnik 
miasta Wiktor Buczek. W 
charakterze honorowego go­
ścia przvbyla pisarka Maria 
Wardasówna.

Spotkanie rozpoc .ęła miła 
uroczystość wręczenia odzna­
ki „Zasłużony Działacz Kul­

tury”, którą odebrała z rąk 
naczelnika W. Buczka wielo­
letnia kierowniczka punktu 
bibliotecznego w Głębcach 
Albertyna Falamowr.

Z kolei redaktor naez< lny 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej” 
mgr Bobert Dcncl mówił o 
prasie repicnalnej w Polsce i 
na świacie, zaś dyrektor Bi­
blioteki Rejonowej w Cieszy­
nie mgr Franciszek Zahrad­
ník — o aktualnych zadr- 
niach aktywu bibliotecznego.

Słowa uznania i podzięko­
wania przekazał biblioteka­
rzom, nawią. 'ijąc do Roku 
Bibliotek i Czytelnictwa. I 
sekretarz KM PZPR w W - 
śle Henryk Kalus. (a)

Egzaminy magisterskie 
w Filii Uniwersytetu Śląskiego

Dnia 21 maia w Zakła­
dzie Wychowania Muzycz­
nego Fibi Uniwersytetu 
Śląskiego odbyły się pierw­
sze egzaminy magisterskie.

Do egzaminów przystąpi­
li studenci kierunku zaocz­
nego II stopnia, których 
promotarami byli doc. Ry- 
szrrd Gabryś i st. wyki, 
mgr Helena Danel. W roli 
recenzentów prac magi­
sterskich wystąpili pedago­
dzy Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej w Kato­
wicach: prof. Wiktor Ga • 

dzinski, doc. Józef Świder 
i doc. Jan W. Ilawel oraz 
Cieszymak — prof. Karol 
Hlawiczka.

Tematy prac dotyczyły 
folklorystyki, dokumentacji 
i analizy amatorskiego ru­
chu artystycznego oraz za­
gadnień związanych z pe­
dagogiką muzyczną.

Dotychczas tytuły magi­
strów wychowania mu­
zycznego uzyskało 6 absol­
wentów cieszyńskiej F.lii. 
Następne obrony prac na­
będą się w czerwcu. <J>

Rozstrzygnięto Konkurs
Wiedz? Wfjejiództwie Rielskim

W poniedziałek, dnia 24 
maja bi. odbj ły się w 
Wojewódskj j Bibliotece 
Publicznej finały I Woje­
wódzkiego Konkursu Wie­
dzy o Województwie Biel­
skim.

W eliminacjach gmin­
nych, miejskich, rejono­
wych i wojewódzkich 
konkursu wzięło udział 
ponad 18 tys. młodzieży z 
klas VII i VIII szkół pod­
stawowych Do finału za­
kwalifikowało się 12 trzy- 
o. obowvrh drużyn.

Pierwszi m ie jsce wy­
walczyła Szkolą Podsta­
wowa w Zaborzu li/Chy- 
bia, drugie reprezentacja 
Zlrorrzej Szkoły Gminnej 
w Jaüeniey, a trzecie 
Szkoła Podstawowa nr 3 
z Bielska-Białej i Szkoła 
Podstawowa nr 5 z Kywca.

W uroczystym podsumo­

waniu wyników uczestni­
czył m. ir- zastępca kie­
rownika Wydziału Pracy 
Ideowo - Wychowawczej 
KW PZPR — Czesław 
Michalak.

Imprezę u pól.iie z Ki- 
ratonum Oświaty i Wy­
chowania zorganizował« 
Wojewódzka Radia Związ­
ków Zawodowych oraz ży­
wieckie i bielskie towa­
rzystwa regionalne. Or- 
ganiizrtonzy ufundowali 
zwycięzcom cenne n (gro­
dy kuiąfkiowe.

W trakcie trwano ełi- 
m’nkcji poszczególnych 
zozebli w szkołach urzą­

dzono liczne ekjpozyjie 
-wiązane z historią, gospo­
darką i ii ii tarą naszego 
województwa oraz kon­
kurs rvs"nkowv pn. „Jak 
wyobrażam sobie swoją 
miejscowość w reku 1980”.

I Walny Zjazd 
Delegatów Chórów i Orkiestr

Dnia 22 kwietnia br. od­
była się w Bielsku-Białej 
robocza narada aktywu 
ruchu śpiewaczego i mu­
zycznego, na której pod­
jeto _ uchwałę o przystą­
pieniu do organizacji wo- 
ie^ fódzkiego oddzinłu Pol 
skiego Związku Chórów i 
Orkiestr.

W wyniku tej narady 
oraz kilkutygodniowych 
przygotowań dnia 26 ma­
ja br. podczas I Walnego 
Zjazdu Delegatów Chórów 
i Orżiestr wybrano woje­
wódzkie władze związku.

Prezesem Oddziału Wo-

W skład zarządu weszli 
ponadto Zenon Szymań­
ski, Emil Baron, Mieczy­
sław Fryc, Jerzy Króli­
kowski, Jan Jurectko i 
Gerard Mis, w sk.ad Ko­
misji Rev izvjnej nato­
miast Józi, Radoń, Stani­
sław Swierczek, Witolń 
Kukotko. Jan Moćko i Jó­
zef Kopoczek.

7 irząd powołał radę ar­
tystyczną, której zada­
niem będzie ustalać pro­
gram artystyczny i orga­
nizować zespołom wystę­
py.

X. taki amatorskiej twórczości orty dyczm J: Bronisław Kohut — Cieszyn, chata przy ul. Llbur- 
nl (linoryt)

WIECZÓR

FOLKLORÏSTÏCZM
Jaworzynka atanowi ostatní 

tuż w Beskidzie Śląskim azyl 
folkloru. Właśnie w tel wsi, 
leżącej na pograniczu polsko- 
słowackim. odbył się — sta­
raniem < leszyński-’go Klubu 
Propozyc.il — v’iecz„r folklo­
rystyczny. Złożyły się nań: oo- 
gadanka Władysława Pabijana 
o dawnej i v molczesnej Ja­
worzynce. informacja na te­
mat najnowszych badali gwa- 
roznawczych. irzeprowadro- 
nych w tej wsi orzez mgr He- 
lei » noiKo, prezent icia ży­
wych tekstów przez mieszkan­
ki Jawnr’ynki oraz i ji ts w 
dziedzinie humoru góralskiego 
w wykonaniu Pawła Poloka. 
Impreza, połączona z wystawą 
rzeźb ludowych, odbyła się w 
Izbie Regionalnej jana Bojki, 
w ostatniej Już we wsi kurnej 
chacie, popularnie „kurlo- 
kiem” swanej, 00 

jewódzkiego PZ-CniO wy­
brany zo tał Władysław 
Libionka, jego zastępcami 
Kazimierz Fober ora? Jan 
Górka, zaś funkcję sekre­
tarza powierzono Krzysz­
tofów. Staszkiewiczowi.

Obecnie na terenie na- 
szego województwa ma­
my 17 chórów i 14 orkie­
stry. Należy ładzić, że po 
rozwinięciu działalności 
nowej organizacji będzie 
ich znacznie więcej. (J)

Interesująca impreza plastyczna
Niezwykle udaną impre­

zę zorganizował Zespół Dy­
daktyki Pozaprogramowej 
Filii UŚ w klubie „Panop­
tikum”. Odbyło się tu bo­
wiem spotkanie autorskie z 
przewodniczącym Sekcji 
Plastyki Amatorskiej przy 
Macierzy Ziemi Cieszyń­
skiej, znanym działaczem i 
popularyzatorem sztuki — 
prof. Karolem Prymusem, 
połączone z wystawą jego 
prac. W imprezie uczestni­
czył m. in. prorektor doc. 
dr hab. Antoni Gładysz. 

Spotkanie obejmowało 
wprowadzenie muzyczno- 
wokalne, zwiedzenie wy­
stawy, przedstawienie bio­
grafii Karola Prymusa 
przez studentkę wychowa­
nia plastycznego Elżbietę 
Sadek, wywiad z profeso­
rem przeprowadzony przez 
inspiratora imprezy Mart?’ ■ 
ne Raka i dyskusję, w któ­
rej podkreślano różnorod­
ność tematyki 1 technik 
twórczych Karola Pry muja.

<z)

ZAPISKI 
KULTURALNE

• „W AUSTRII O POI.SC E”
to '.ytul wykładu dr. Edmun­
da Rosnera z FL.1 Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszynie, 
który wygłoszony został 16 
hm. w Żywcu w ramach spot­
kań Be il Idzi tej Fraternl Li­
terackiej „Gronie”. Prelekcje 
poswl;eon była tematyce pol­
skiej w literaturze austriac­
kiej Na.oml*st  30 maja spot­
ka się z „gronlarzami” Zdzi­
sława Marla Zegadłówna s Kra 
kowa. (d)
• W I WOJEWÓDZKIEJ O- 

LUJPI ADZIE JEŻYKA POL­
SKIEGO, któża odbyła się w 
Bielsku-Białej, duży sukces od­
nieśli uczn.owli Aldony CPbu 
lowej ze Szkoły Pod: nwow Ł 
nr 6 w Cleszyr'e. W pierwszej 
dziesiątce najlepszych poloni­
stów znaleźli się: Mar a Ma­
ron 1 Henryk Grudniewlcr.

*

<R>
• O GAUCZACH CIE­

SZYŃSKIEGO RODU — oto 
szkic pamiętnikarski znanego 
działacza polonijnego, pix:ho- 
dzącego z Zaolzia, Pawła Ni­
kodema. w którym opisuje 
on 'woje spotkania z Cieszy- 
niakatni w Arg: ntynie, U- 
rywaju, Paragwaju i Bra­
zylii. Autor wymienia wiele 
nazwisk osób, wywodzącj ch 
się głównie ze Ś1 ;ska Cie­
szyńskiego, a żyjącyćh w 
państwach Ameryki Połud­
niowej. (X)
• NA TERENIE WOJ. BIEL­

SKIEGO działa sześć dysknsyl- 
nych klubów plmowych. Jak 
nas poinformował Marian Sa- 
bath — sekretarz generalny 
Polskiej Federacji DKF. kluby 
owe prowadzi, działalność fil­
mową przy Zakładach Elektro- 
Maszynowych CEI,MA w Cte- 
szym> (FALig), Międzyzakła­
dowym Domu Kultury „Try­
ton” w Skoczowie (TRYTON. 
Studiu Filmów Rysunkowych 
w Bielsku-Białe.. (KOGUCÏK), 
F: wyce SamochouuW Małoli­
trażowych w Bielsku-Białej 
i KLAKSONi Zakl lnach „Ch l- 
mek” w Chełmku (S' IPII .KAI 
oraz pr-.y Fabryci Papieru w 
Żywcu. Najstarszym dyskui yj ■ 
nym klubjm filmowym jest 
KOGUPIK, a najmłodszym 
K. AKSON. (k„r)
• W SPOŁECZNYM OGNM- 

KL ARTYSTYCZNYM w W1Ś1Ł, 
w dniu ?8 maja odbył o.s rro- 
c:ysly koncei z okazji 10-lrcia 
istnienia placówki, z powadze­
ni m krzewie'’“' kulturę mu- 
zyczn , w wiślań kim mikro­
region!
• UCZNIOWIE LICEUM IM. 

M. KOPERNIKA zorganizowali 
spotkanie miłośników języka 
rosyj -klt’o, na którym wy­
stąpili w ludowych strojach 
republik radzieckich, przedsta­
wiając zebranym fragmmty 
historii 1 o ągnięc.a kultural­
ne Kraju Rad. Ludowa mu­
zyka rosyjska, wydawnictwa, 
widokówki, przedmioty ozdob­
ne charakterystyczne dli. róż­
nych regionów Związku Ra­
dzieckiego stanowiły piękną 
oprawę kntjrcsującej imprezy 
której ,,atrono"'al„ nauczy­
cielka języka rosyjskiego, mgr 
Albina Erbel.

< WCZASOWICZE OW „RE- 
L IKS” W JASZOWLU gościli 
A.itonp.j’p Sikorski) do, ucz< it- 
nika dwu wojen światowych, 
nvlego dov.Oi cę grupy „San­
domierz”, wielokrotnie odzna- 
ezanego za dzielność bojową. 
Zapoznał on zebranych z dzie­
jami bitew, a także z rrag 
mentami wilk, staczanych w 
regionie cieszyńskim. (x)
• CIESZYŃSKI oddział 

POI.SK1EC O TOWARZYSTWA 
HIST RYCZNEGP organizuje

piątek, dnia 4 czerwca 
1876 r. o godzinie 16,30 w Do­
mu Kultury, ^ali. 13 a odczyt 
doc dra hab. Andrzeja Kuni- 
sza — pracownika naukowego 
Uniwersytetu Śląskiego na te­
mat upadku Cesarstwa Rzym­
ski» -o w V wieku n.e.
• W NIEDZIELĘ 6 czerwca 

br. o "fodz. IS w IJlędzyorge- 
nlzacyjnym Demu Kultury w 
Us ronm-Jaszowcu odbędzie alę 
otwarcie "ośmiertnej wystaw; 
graf.kl znanego artysty ślą­
skiego Pawła Scellera W 
otwaralu wystawy uczestniczyć 
będzto żona artysty, Stef mis, 
zaś prelekcję o działalności 
twórczej wygłosi mgr Marian 
Woju jchowski.

, W CZESKOCirSZYNSKIF.1 
.“MCE WYSTAW czynna jest 
< kspozycja obrazów Staniała 
wa Krausa, członka “ekcjl 
Uteracko-A£łystycrnej PZKC 
Zapreztntowano m niej płót­
na, rrzedstawiające akty ko­
biece oraz krajobrazy. Stani­
sław K _us, >oz swoją p “Ją 
malarską, zajmuje flę kształ­
ceniem utalentowr nej młodzie­
ży, skupionej w kółku pla­
stycznym przy Domu Kultury 
w Tl zyncu. (XI
• WYSŁOUCHOWA — Ole 

tytuł k„ ążki Dionizy Wnwrzy- 
kowskiej Wlerclochowej, wv- 
danei nakłt dem Ludowej Spół­
dzielni Wydawniczej. Marla 
Wysłoucliowa wybitna dzia­
łaczka narodowa 1 redaktorka 
utrzymywała żywe 1 serdeczne 
icbntakty ze SiąLklem Cieszyń­
skim. Znacznym .«interesowa­
niem cieszyła się u nas wy­
dawana przez Wy; łouchową 
„Zorzs ”. (X)

W „DZIf NNIKU LUDO­
WYM' ukazał Tlę artykuł pt. 
„Misja pro tenora Bobrka”, po­
święcony : ylwetee zasłużon» go 
dla Peru Cl-iuynlaka. profe :o- 
ra uniwersytetu w Trujillo, 
inz. Wład.y Iława Bobrki Prce- 
Lywał ori niedawne w Poisce 
w ódu zbadania możliwości 
udziału naszych specjalistów 
w reallLacft progi mu rozwoju 
północnej części Peru. (x)

Propozyc.il
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Piłka nożnaUWAGA!U W A G A !
KLASA OKRĘGOWA

TURYSTYCZNYCH i SPORTOWYCH. KLASA

KLASA — B

zaprasza

ZAWODY73kr
Tydzień Sportu Szkolnego

na Równicy
UWAGA RZEMIEŚLNICY!

ZAKŁADÓW

ISTEBNEJTURNIEJ WPIEKARSKICH I WĘDLINIARSKICH
maraton plł-

Raztoką 1

Wszystkich zainteresowanych prosimy
o skontaktowanie się z Wydziałem Han-

Dobry start modelarzydlu i Usług Urzędu Miejskiego w Biel­
sku-Białej, 72kr

PRZYJMUJĄ. ZAPISY

Przegląd sprawności fizycznej studentów
Liceum

Ławka kar
ln*n.  Po 
kwalixi-

otrzymał 
przez ,na-

Trlumfator zawodów w Słup­
sku — Stanisław Hubko ze 

swym modelem rakiety.

Brenna 
Cieszyn 
Nlerodzim 
Marklowice 
Skoczów 
Bąków 
Drogomyśl 
Goleszów 
Zebrzydowice 
Kończyce M. 
Górki 
Dzlęglelów 
Kończyce R. 
Pruchna

W doborze odpowiedniego ubioru po­
może Ci organizowany w dniu 9 czerwca 
1976 r. o godzinie 14 i 16

Przepisy finansowe przewidują ulgi 
dla nowo uruchomionych zakładów wy­
mienionych branż w podatku dochodo­
wym i obrotowym oraz podatku od loka­
lu.

0GłW£NIĄ 

DROBNE

Przygotowani 
do obozu we Francji

Istnieje możliwość uruchomienia na 
terenie Bielska-Białej

K.S Cieszyn w meczu wyjaz­
dowym zremisował x GKS II 
Tychy 1:1 xuê Cukrownik Chy­
bie na własnym boisku wywal­
czył rowniet remis x Górni­
kiem Kostuchna 1:1.

UWAGA, ABSOLWENCI KLAS VJH!
UWAGA, DZIEWCZĘTA I CHŁOPCY!

Liceum Zawodowe Ministerstwa Przemysłu Maszynowego 
oraz Zasadnicza Szkoła Zawodowa dla Pracujących

Zakładów Elektrc-Maszyn wvch „CELMA” w Cieszynie

ODWIEDŹ KIERMASZ TURYSTYCZNO-SPORTOWY!
Od 5 do 12 czerwca 1976 r., w godzinach od 9 do 17 

na Rynku w Cieszynie
trwać będzie pokaz i sprzedaż artykułów

Oddział KONSUM ROBOTNICZY 
w CIESZYNIE

Pierwszy oficjalny start w 
tym roku nálety uznać dla 
chłopców z I tebnej za udany. 
Wyprawdzle wykonane przez 
nich model : miały silniki o 
wiele słabsze niż ich icomku 
ren'öw. ale prezentowali' Blę 
okazale i słuszni, zbierały cen­
ne punkty. (cz)

Szkota Podstawowa nr 8 Im. Józefa ł.abudka w Cieszynie od lał słynie z dobrych koszykarek. 
Podopieczne nauczyciela Bronisława Supika notuję sukcesy na szczeblu miasta, regionu I wo­
jewództwa. Podczas ostatních I Wojewódzkich Igrzysk Mtadzljży Szkolnej drużyna z „ósemki" 
wywalczyła pewnie zwycięstwo i reprezentować będzie województwo bielskie w zmaganiach 
strefowych. W N/z.: mistrzynie wraz ze swoim trenerem Bronisławem Suplklem. • Fot.: Pawet

Czupryna

DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW do nauki rawodu w tok atrakcyjnych specjalno­
ściach Jak:

Padly tu następujące wyniki: 
UBÏ3 II Bielsko — Beskid 
Ł» l ku 1:1, Olza Pogwizdów — 
Elektrostal Lsecńowice 1:2, Wi­
ała EUumieň — LiJS Boj-. owy 
s:0, LZż. Kozy — Beskid Sko­
czów 4:1, GKS Pniówek — Kuś 
ula Usti on 1:0, Orzeł Zabłoci.

Iskra Pszczyna 3:1, Górnik

POKAZ ODZIEŻY LETNIEJ 
Do zwiedzenia kiermaszu i na zakupy

Doblert końca 
karski, w którym startowało 
1*  zespołów z gmlnv IstŁbnn. 
Turniej trwał prawie miesiąc 
1 zi kończył sie zwvcle rtwem 
drużyny s Jaworzynki Cen­
trum przed Koniakowem Cen­
trum, Konlikowem 
Istebna Tartak.

Najlepszy zespół 
puchar ufundowi ny
czelni! i gminy LeszŁ. Buetę 

(cz)

W Słup: ku odbyły sie nle- 
d: iwno ogólnopolskie uawodv 
modeli rakiet, w których wystę 
powali równie- modelarze 1 
Istebnej. Impreza została zor­
ganizowana w konkurenci! ra­
kiet czasowych ze spadochro 
nem. rakletoplanów 1 modeli 
reklet — makiet latających.

W kategorii rakiet czaso­
wych ze spadochronem w gru­
pie juniorów trzecie miejsce 
zajął Edward Leęierski (wice­
mistrz z roku 1975) uzyskując 
czas 580 sek. Natomiast w tej 
samej kategorii, tvlko w gru­
pie seniorów. Instruktor Ta- 
densz Maciejczyk również za- 
lął trzecią lokatę z czasem 
707 sek.

W najtrudniejszej kategoill 
makiet rakiet łatających mo­
delarze z Isteb.ie' byli klasą 
dla Bieble. La jakc Ić wykona­
nia oraz loty otrzym ill oni 
ualwlekszr llo=ć punktów.

W minioną sobotę roz­
poczęły się obchody Ty­
godnia Sportu Szkolnego. 
Na terenie szkół odbywa­
ją aię międzyklasowe 
rn»prywl:i w piłce nożnej, 
siatkowej, koszykówce Í 
lekkiej atletyce. Najlepsi 
spotkają sir ze swymi 
rówieśnikami z sąsiednich 
szkół.

W Cieszynie obchody 
Tygodnia Sportu Szkol­
nego zainaugurowano nie­
dzielnym r jdem szkół 
podsta w.vvy ch po miej­
scach pa,rk ■' narodowej 
z metą w Ustroniu-Pola- 
nie. Podobna imprezę dla 
VUI-klasistów 'organi­
zowały w sobotę, 29 maja, 
władze oświatowe Wisły.

Większość imprez po­
łączona jest ze zdobywa­
niem od_nak POS

Ponadto w Cieszynie 
odbędzie Jä turniej mlni- 
koszykówki o nagredę 
i.ispektora oświaty i wj-

Wśrjd Juniorów zwyciężył 
pewnie Bti nislaw Hubka. Dru­
gim w tej grupie był Rcmac 
Król z makietą rakiety „Sojuz” 
a piątym Edw ird Lc"1er ki. 
Wśród seniorów makieta .M r 
teor-3 Tadeusza Maclejczyka 
uzyskała 640 pkt. co dało In­
struktorowi z Istebnej II miej­
sce. W czołówce uplasował Blę 
także Jerzy Hubka z modelem 
„Sonda 1—B”

ii-ide wszystko Jednak 
uczestnicy zbliżającego się 
obozu we Francji wykonują 
różne prace społeczne.

Nleuzlelne wyniki: LZS Bą­
ków — Spójnia Marklowice 3:1, 
LLS Kończyce M. — Błyska­
wica Dtogomy.l 2:1, Kolejarza 
Zebr-yńowice — Olimpia Gole­
szów 1:6, LZS Nierodzlm — 
Beskid Brenna 3:4, Zryw Dzię- 
gielów — LZS Pruchna 1:3, KS 
U Cieszyn — LZS Kończyc. 
Rudnik 6:0, LZS 
kld II Skoczów

Na Równicy odbyły się 
ostatnio tradycyjne w 'ścigi 
kolarskie i biegi przełajowe 
dla uczczenia zwycięskiej 
bitw; polskiego żołnierza 
pod Monte Cassino. Na star­
cie stanęło 28 kolarzy i 25 
biegaczy.

Wśród kolarzy prym wo­
dzili zawodnicy LZS Cieszyn. 
W grupie seniorów zwyciężył 
Wiesław Łnkasiak pr: ed Je­
rzym Urbaczką I W adysła- 
weu Madzią z LZS Brenna. 
Wśród jubiorów triumfe wał 
Adam Rogowski przed Tade­
uszem buda i Eugeniuszem 
Dędrscm. W grupie młod- 
jzei juniorów wgrał Jaro­
sław Kargula przed Roma­
nem B rdzikicm i Józefem 
Szkaradnikiem. W młodzi­
kach najlepszy był Piotr 
Misio rz przed Karolem Pie- 
ehą i Janem Cieślarem.

xóolarz > . mieli - do pokona­
nia 7-kilnmetrowy odci tek 
trasy, prowadzący z Polany 
na Równicę.

Następnie odbyły się biegi 
przełajowe na dystansach 3 
km dla seniorów i 1500 m 
dla juniorów. W młodzikach 
triumfował Grzegorz Czakon 
z LZS Pogórze przed swoimi 
kolegami klubowymi: Zdzi­
sławem Durajcf i Hicroni- 
n.. m Brodą. W seniorach 
najszybszym bv/ Stanisław 
Urbański, również z pogó­
rza, przed Józekem Szoste- 
kiem i -a< kłem Brodą z tego 
samego LZS.

Imprezą towarzyszącą był 
konkur siłacza. Zwyciężył 
Jerzy Weres z x-ZS Cieszyn 
przed Józefem Szkaradnikiem 
i Janem Matuszyńskim z te­
go samego kluou.

W punktacji ogóln. J zwy­
ciężyli zawodnie; LZS Cle 
szyn przed LZS Pogórze i 
LZS Brer.n- Najlepsi otrzy­
mali puchary ufundowane 
przez Bolko Kantora. (cz)

W tym roku w lipcowym 
obozie w Saint-Pol-Snr-Mer 
uczestniczyć będzie 40 cie­
szyńskich harcerek t harce­
rzy oraz 4-osobowa grup 
kadry instruktorskiej. Wy­
typowani do udziału w obosic 
zgłębiają obecnie arkana je­
żyka francuskiego, uczą się 
piosenek i programów ognis­
kowych, przygotowują ele­
menty dekoracji, która ozdo­
bi ośrodek wczasów młodzie- 
owych w zaprzyjaźnionym 

z CL i.iynem francuskim mie­
ście.

Ponadto kary finansowe na­
łożono na: LZ8 Kaczyce, LZS 
Simoradz 1 LZS Haźlach ł nie 
stawienie się do zawodów w 
wyznaczonym termlnla. (cz)

Wszystko, czego pragniesz na okres 
letnich urlopów, znajdziesz i kupisz na 
kiermaszu. W programie inne atrakcje, 
jak:

występ orkiestry dętej, degustacje 
artykułów spożywczych, pokazy itp.

★ tokarz
-jr ślusarz narzędziowy
★ frtxcr
★ elektromechanik
"A formierz i modelarz odlewniczy
★ mechanik ibróbki skrawaniem — w Liceum Zawodowym,
★ elektromechanik urządzeń przemysłowych — w 

Zawodowym.
Nauka w Liceum Zawodowym trwa 4 lata, w Szkole Zawodowej 3 

jej ukończeniu absolwenci zafrudnieni zostaną zgodnie z uzyskanymi
kacjami w Fabryce Maszyn, Fabryce Narzędzi oraz w Fabryce Urządzeń Elek­
trycznych, jednym z najnowocześniejszych zakładów w Europie, produkującym 
elektronarzędzia.

Kandydaci zamieszkali w Goleszowie i okolicy mogą kontynuować naukę 
teon tyczną i praktj czną w Goleszowie, na terenie Zakładu Eli ktronarzędzi — 
przed południem, oraz w nowych pomieszczeniach na terenie Fabryki Narzędzi 
Elektrycznych, ul. Armii Ludowej 11 (również przed południem).

Młodzież korzysta z szeroko zakrojonej akcji socjalno-bytowej zakładu. Za­
kład posiada ośrodki wczasowe nad mor tein i w górach. W ramach lej akcji 
organizuje się obozy wypoczynkowe w kraju oraz za granicą.

Przyjęcie do szkoły — bez egzaminu wstępnego.
W' runki przyjęcia: ukończenie VIII klasy szki ły podstawowej, dobry stan 

zdrowia stwierdzony świadectwem lekarskim i nie p-zekroczony 17 rok życia.
Wymat t nc aoknmcnty: 4 zdjęcia, skierowanie ze szkoły podstawowej oraz 

świadectwo.
Informacji udziela i zapisy przyjmuje codziennie w godz. od 7 do 15, a w o- 

boty od 7 do 13 Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego w Cieszynie, ul. 1 daja 
19, teł. 15-81. wewn. 311. 201kr

W kolejnym komunikacie 
Wydziału Gier i Dyscypliny 
Podokrejn PZPN w Bielsku- 
Białej (nr 7/76), znajdujemy na 
zwlska piłkarzy z nazzego re­
gionu. na których nał uono 
kary dyscyplinarne. I tak ńa- 
-anę za nlesportowe zachowa­
nie ne -«.wodach w dniu S ma­
ja br. otr~vmail: Walter Rży­
ska z Wisły Strumień 1 Jan 
Mad la z LKS Nleroazlm. Dwa 
tygodni.! dyskwalifikacji, w za 
wieszemu na 3 miesiące, otrzy 
mil 36: ef Bąk z Beskidu Bren 
na, Zbigniew Łeglerski s LZS 
Bąków został odsunięty od 
gry w 4 meczach za kopnię­
cie przeciwnika przy piłce. Ro 
czną dyskwallilkację nałożono 
na Piotra Kacyrz : z Olzy Po­
gwizdów za obrazę 1 uderzenie 
sędziego na zawodach w dniu 
U maja br.

chowania. I krok moto- 
crossowy na torze w Bo- 
guszowicach, spotkanie s 
olimpijczykami i wybit­
nymi sportowcami. Na 
boisku „Startu” w Wiśle 
rozegrane zostaną zawody 
lekkoatletyczne o puchar 
„Sztandaru Młodych”,

Prawie we wszystkich 
miejscowościach nas :ego 
regionu przewidziano 
szkolne Imprezy sporto­
we. W niektórych gmi­
nach naczelnicy dla naj­
lepszych drużyn piłkar­
skich. siatkowych i stra- 
_ackich ufundowali pię­
kne puchary. W Dębowcu 
szkolne drużyny harcer­
skie walczyły w niedzielę 
o palmę pierwszeństwa 
wśród zespołów strażac­
kich w gminie.

W Tygodniu Sportu 
Szkolnego zaplanowano 
także spotkai.ie z wete­
ranami walk o wyzwole­
nie społeczna i narodowe.

Przeglądem eprawnoścl fizycznej studentów Filii US w dr­
ezynie były ostatnie uczelniane imprezy sportowe. W biegach 
przełajowych mężczyzn triumfował Jan Ogon przed Kr-,j »rtolem 
Gawędą i lanuxzex. Nawrotem. Najlepszą że Jtuť _ itek była 
Ka: u liera fileziak, które, wyprzedziła Jolantę Woszczynę i Jadwi­
gę Gąskę.

O<? 1 <.o “ maja Studium Wychów, nia FUycznei n 1 uczelniany 
klub AZS zorganizowały w raptach Tygodnia Sportu clcjząc ! się 
dużym powodzeniem rozgrywki piłki siatkowej o puchar rektora 
i piłki koszowej o puchar dziekana. W pierwszej dyscyplinie po 
raz trzeci bezkonkurencyjne “L izały Blę studentki III roku 
PPKO. Ze studentów natcmlaa.' -wyclę'.. o wys 11 zawodnicy 
I roku PPKO. Puchar dztek ma zdobyła drużyna p=ń z II roku 
PPKO. przy czym królową strzelców okazaia się Krystyna 
Mleczko. Najskuteczniejszym zawodnikiem spofrod studentów 
był Jan Kściuczyk.

GułęIowy były mli ecem zawodów strzeleckich. W konkurencji 
męJkloj najwięcej punktów uzyskał Wacław Bekiesz przed swoim 
wykładowcą mgr Marianem P; ixcm. Trzecie miejsce wywalczył 
Miecz) ław Mazur. W konkurencji kobiecej najlepszym strzel­
cem została Jadwiga Lach. Kolejne miejsca zrjęły mgr Anna 
Sztefck oraz Anna Kużnlewicz.

Duże calntere-iowanl, i wywołał pojedynek reprezentucjl w Piłce 
koszykowej cieszyńskiej Filii z czechosłowacką drużyną SSM 
z Czesk.epc Cieszyna. Próba sił wypadła na korzyść zawodni­
ków cz“ —Ich, którym cieszyńscy studenci ulegli w stosunku 
65—61.

Bardziej przyjemnym kemtem. wieńczącym o:res sportowych 
zmag ii. był bal, podczas którego wyłoniono najlepszych spoi 
towców nczelnl. Okazali Blę nimi: Jan Kśclncsyk, K«< Imle i 
filęziak 1 Genowefę Stokowacka.

SYRENĘ 105 — sprzedam. Od­
biór w Polmozbyde Katowice. 
Pisemne oferty kierować do 
redakcji pod ..Svp na”.
SYRENĘ 161 w dobrym stanie
— sprzedam. Józef Waleczek,
Chybi ! - Mnich 34».__________
•7SK-17B w dobrym stanie — 
sprzedam. Stanisław Kafka. 
Dzleglelów **>.
SPRZEDAM ciągniki: Zetor 
3011 z przyc-epę wywrotka. Ze 
tor Siriei 50 z przyczepą, po 
kapltalnvm remoncie na gwa­
rant il, oraz motocykle MZ 250 
(slln*.  zapasowy) 1 J 175. 
Jan Dadok. Puńców 82 (przy- 
Btanek PKS SO«),g-4273
POŁOWĘ domu w Cieszynie
— sprzedam. Wiadomość Anto­
nik Cieszyn, ul. Błogocka 30a, 
m^ 33.__________________ g-x26.l
SPRZEDAM pilnie 1 pi rCkle 
I Hdowlam okclo 20 aruw przy 
oświetlonej drodze a faltowej. 
Gaz. prąd na miejscu: Niemiec 
Franciszek. 43-386 Grodziec Si. 
~3, woj. Bielsko - Biała.
UCZNIA do nauki w zawodzie 
mechanik samoci nduwy — 
przyjmę. Oferty kierować do 
redakcji pod „Uczeń”.________
WYPOŻYCZAM suknie Hubne, 
wian órowc. welcr /. kapelu­
sze. Felińska. Bielsko. Magl 14. 
boczna Kraiiń kiego. g-1323

«

Czechowice — 
ï:0.

Wicher Kaczyce

Strumień 21 ■M 47:8
Ustroń 21 39 35:19
Dniówek 21 28 63:20
Górnik 21 25 46:30
Kozy 21 25 40:21
Dfizczyna 21 24 40:31
Skoczów 21 22 21:19
BBTS 21 22 34:36
Elektrostal 21 21 29:30
Za błocie 21 19 30:33
Bojszowy 21 18 28:37
Kaczyce 21 14 30:66
Beskid 21 10 11:43
Pogwizdów 21 5 17:59

Górki 
3:0 wo

Bei-

21 36 76.23
21 33 65:24
21 29 62:32
21 23 63:31
21 23 41:42
21 22 37:40
21 30 51:47
21 20 44:45
21 19 38:35
21 18 32:42
21 18 81:64
21 15 37:55
21 13 33:58
21 7 22:78

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydsw- 
nlczej „Prasa-Ksiożka-Ruch”. WYDAWCA! 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa- 
Kslażka-Rucb" ul. Młyńokt l. «0-S33 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasat Książka-Ruch” 
Prajowe Zakłady Graficzne, nl. Liebknech­
ts żż. «0-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Pawel CZtjPRYNA. I .< bert D/ 
NEL (redaktor naezelnv>. Kazimiera GOŁĘ­
BIOWSKI (BekretaVa redakcji). Tadeusz I- :»■ 
POCZ1 x i Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza 10. <3-400 
Clr zyn TELEFONY: :3-L as 10-93. TE­
LEKS: 035-39«. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłossenla na prenumerata kraj na dla esy- 
tętników Indywidualnych przymula urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia to każdego 
miesi ica poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłi ty na prenumeratę krajowa pr: yj- 
mule RSW „Prasa-Książka-Rucb” Przedsle- 
hior iwo Upowszechnień i prasv I Książki. 
uL Dąbrówki U. «0-081 Katowice. kon»o i RO

IO nr 3-«-tI. Wszystkie Instytucje naństwo- 
wa i społeczne w miastach znm iwiaja. pre­
numerat« wyłącznie sa pośrednictwem od­
dal iłów I delegatur RSW P.asa-Kslażka- 
Rucb”. Pozostałe, mające siedzib« na wsi 
tub w Innych m ,a.1scow-hcta< h. w Których 
nie ma oddziałów I delegatur zamawiają 
prenumeratę aa pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENI PI.FN1. MER A TY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zł. nulrocznle 
N Bl. kwartalnu 13 zi. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBlORCOW ZA

GRANICA przyjmuje RSW „Prasa-Kslążas- 
Ruch” Biuro ’ Łoi porte - Wyda ruictw Za­
granicznych. ul. Wronia 23. 00-840 Warszawa, 
konto PKO nr: l-S-100624. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY test wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH RET AKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przv Im.'wunx sa do 
czwertku na tydzień następny. Za treść 
otloszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 35929 
Nr sam. 1247/7«. N—•



Jubilaci diamentowych godów. • Fot.: Paweł Czupryno

DIAMENTOWE GODY
Niecodzienny Jubileusz 60- 

Lecia pi :ycia małżeńskiego 
obchodzili 21 maja br. Filo­
mena 1 Franciszek Gierncu- 
skiewiczowie z Cieszyna. Te 

gb dnia niezwykle gwarno 
było w domu jubilatów przy 
ulicy Przepił! ńskiego. Licz­
nie °taw..a sie rodzina naj­
bliższa i krewni. Kierownik 
USC mgr Kryi tynu Mazur 
wręczyła sędziwym małżon­
kom okolicznościowy dyplom 
od władz miejskich Cieszyna 
i kwiaty. Następnie były 
życzenia od kierownictwa 
węzła PKP z Zebrzydowic, 
gdzie jubilat aż do emerytu­
ry pracował. Przybyli rów­
nie/ najstarsi koledzy ze

Związku Emerytów.
Pan Franciszek, liczący 84 

lata, związał swoje życie z 
kolejarskim zawodem, pra­
cując jeszcze na znanej linii 

w irszawsko-wiedeńskiej.
Przed przejściem na zasłużo­
ny odpoczynek był kierowni­
kiem pociągów I klasy. Zona 
Filomena — młodsza od swe­
go męża o 3 lata, pracowała 
w gospodarstwie domowym.

W ciągu 60 lat przykładne­
go życia małżonkowie wy­
chowali 6 synów i jedną cór­
kę. Doczekali się 11 wnuków 
i 4 prawnuków, którzy chęt­
nie odwiedzają gościnny dom 
jubilatów diamentowych go­
dów. (cz)

UZNANIE DLA „BESKIDU ŚLĄSKIEGO”
Zarząd Wojewódzki PTTK wyraził w podjętej 6 maja 

uchwale wyrazy uznania członkom Zarządu Oddziału 
PTTK „Beskid Śląski" w Cieszynie oraz cieszyńskiemu 
Biuru Obsługi Ruchu Turystycznego prowadzonemu przez 
Annę Szupinową. Na szczególne wyróżnienie zasługuje 
opieka nad stacjami turystycznymi.

„Przygotowanie stacji turystycznych PTTK do sezonu 
— czytamy w uchwale — ich wystrój oraz poziom świad­
czonych usług został wysoko oceniony również przez Za­
rząd Główny PTTK. (...) Zalecamy, aby wszystkie BORT 
PTTK z terenu naszego województwa, podobnie jak 
BORT PTTK Cieszyn, angi żowaly się w prace ze sta­
cjami turyjtycznymi PTTK”. (u)

DALSZE UŁATWIENIA 
przy wyjazdach zagranicznych

Z dniem 1 czerwca br. zno­
si się obowiązujące dotychczas 
pisemne deklaracje celno-dewi 
zowe, wprowadzając w to miej­
sce obowiązek ustnego zgłosze­
nia przez podróżnego funkcjo­
nariuszowi celnemu ilości 1 
wartości wywożonych lub przy-

zmiana dotychczasowych zasad 
deklarowania przywozu zagra­
nicznych wartości dewizowych 
i potwierdzania przez urząd 
celny ich przywozu, jeżeli za­
miarem podróżnego jest prze­
kazanie tych wartości na kon­
to bankowe lub uzyskanie ta-

INTERESUJĄCE SPOTKANIE W KOWALACH
Dnia 23 maja odbyło się w 

Kowalach spotkanie członkiń 
Koła Gospodyń Wiejskich z 
regionalną pisarką Marią 
Wardas. Impreza była jedną 
z kilku zorganizowanych w 
ramach obchodów Dni Kultu­
ry, Oświaty, Książki i Prasy.

Podczas rpotkama poinfor­
mowano zebranych o dotych­
czasowych dokonaniach dzia­
łaczek KGW, które doprowa­
dziły do uruchomienia we

wsi punktu bibliotecznego, za 
własne pieniądze zakupiły 
materiał budowlany na budo­
wę w czynie społecznym 
przedszkola, z duży m powo­
dzeniem prowadzą uprawę 
warzyw foliowych i poletko 
czarnej porzeczki, a ponadto 
przyczyniają się do ożywie­
nia amatorskiego ruchu artv- 
stycznego poprzez występy 
własnego zespołu regionalne­
go.

Maria Wardas przekazała 
na konto zespołu 5 tys. zŁ 

W drugiej części spotkania 
autorka „Wyłomu” powie­
działa o tosunkach sjfotei 3- 
no - politycznych panujących 
na wsi cieszyńskiej na po­
czątku XX wieku, oraz o po­
czątkach ruchu robotniczego, 
który odegrał niebagatelną 
rolę w kształtowaniu świa­
domości narodowej Cieszynia- 
ków. (J)

Ostatnie dni targów TeST - 76
Informowaliśmy w dwu 

majowych numerach szeroko 
o I Targach Sportowo-Tury­
stycznych TeST-76, którycn 
inicjatorem jest Wydział lian 
dlu i Usług l rzędu Woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej.

Na Targi, które trwają od 
ubiegłej soboty, przygotowa­
no 57 stoisk, prezentujących 
artykuły sportowe i turysty­
czne łącznej wartości ok. 20 
min zł itych.

TeST przynosi szereg atrak 
cyjnych nowości. Jest duży 
wybór namiotów dla pie­
szych i zmotoryzowanych, ze 
stawy turystyczne i drobny 
sprzęt sportowy, przy -:zepy 
campingowe i bagażowe, mo­
torowery i motocykle róż­
nych typów, zabawki dla ma 
luchów i dzieci starszych itp.

Dziś, 1 czerwca, zobaczymy 
w ramach imprez targowych: 
akrobatykę i gimnastykę 
sportową (10.30), pokaz odzie­
ży dziecięcej (11.30), wyścig 
na wrotkach, hulajnogach i 
rowerkach dziecięcych (13.00)
— wszystko na pi. Wojska 
Polskiego. W godzinach od 
15.00 do 17.00 na tym samym 
miejscu odbędzie się wręcza­
nie biorą :ym udział w kon­
kursach targowych dzieciom 
sj ecjalnych nagród. Nato­
miast na pl. Wolności odbę­
dzie się w godzinach od 16.00 
do 16.30 pokaz zastosowania 
autokosmetyków.

Jutro, w rude, na pl. Woj­
ska Polskiego kolejno: degu­
stacja wyrobów produkcji 
„Społem” (10.00—17 00). kon­
kurs rozkładania namiotów 
dla drużyn harcerskich (11.30
— 16.0U), sprzedaż premiowa 
(15.00 — 17.00) oraz uokaz wał 
ki judo (16.00—16.30). Kato­
wicki „Polmozbyt” prowadzić 
natomiast będzie na pl. Wol­
ności pokaz zastosowania au­
tokosmetyków (12.00—12.30 i 
15.00 — 15.30).

Przypominamy, że centrum 
handlowo - targowe i gastro­
nomiczne mieści jię na pl. 
■Voji ka Polskiego, gdzie znaj 
dują się stoiska z ubraniami 
i obuwiem /portowym, drob­
nym sprzętem tury itycznym, 
zestawami campingowymi, 
galanterią rp"rtową, zasta­
wami żywnościowymi dla tu 
rystów, konserwami i kon­
centratami, kosmetykami i za 
bawkami. Tam także skorzy­
stać można z usług punktu 
informacji turystycznej.

Na pl- Wolności dostępne

są natomiast poszukiwane 
przyczepy campingowe, ak­
cesoria i kosmetyki samocho­
dowe.

Przypominamy, że TeST- 
76 jest imprezą nie tylko han 
dlową. Producenci i handlów

cy liczą na uwag‘ klientów, 
które wywrą wpływ na naj­
bliższe plany przemysłu i 
placówek handlowych zajmu 
jących się dostawami arty- 
"kułów sportowych i turysty­
cznych. (n)

Objaśnienia do naszych mapek (górnej): N — pola namio­
towe, G — stoiska gastronomiczne, L — punkt z ladami, B 
— basen, X — podest, PHAPiS — stoiska Przedsiębiorstwa 
Handlu Artykułami Papierniczymi I Sportowymi. Społem — 
stoiska WSS, Otex — Stoisko Przedsiębiorstwa Handlu 
Odzieżą, Fc'o — stoisko „Foło-Optyki", CHS — stoiska 
Centralnej Składnicy Harcerskiej, (dolnej): S — ekspozycja 
samochodów, B — przyczepy bagażowe, O — przyczepy 

osobowe

wożonych upominków, towa­
rów Itp. (od cła zwolnione są 
upoi iinl i. których wartość wy 
no-1 -v wywozie 1000 zl, w przy 
wozie do SOOO zl).

Faóróznych obowia ywać bę­
dzie jedvnie Uproszczone pi­
semne zgłoszenie wywozu pie­
niędzy polskich na uniwersal­
nym formularzu — zgłoszeniu 
dewisowym. które otrzymać 
będzie można we wszystkich 
biurach podróży, urzędach cel­
nych i wydziałach paszporto­
wych komend wojewódzkich 
MO na terenie całego kraju.

W tym miejscu warto nrzy- 
omnirf. że obywatel naszego 

kraju może wywieźć z Polski 
>tę do 1000 zl, a przy po­

dróży polskim statkiem mor­
skim do 2000- zł) na promach 
onowtazuje taryfa do 1000 zł).

Dalazym ułatwieniem dla 
podróżnych bedi.lt również

250. Jak pachołek 
finança wyfikoł

BYŁO TO za staruj Pol­
ski. Od nas ludzie miy- 
wali wtedy owieczki no 
Girowej, po czeskij stro 

nie. Nó i dyż tam miywali 
owieczki, krowy, tóż to tam 
aji chodził doić, tyn pożytek 
se stamstyl nosił*  du domu. 
Tak to byio dogadane z fi­
nancemi czeskimi i polskimi. 
Zgodzili de na to, ale na tyn 
punkt przejfciowy ntr Łupiy- 
ni trzeba było iść cestą.

I roz też taki jedyn szy­
kowny synek poszeł tam po 
tyn pożytek. We węzełkach 
niór w obóc’’ rekach syr, tak 
możne po pięć kila tego sy­
rá byłu prosto tam na sała- 
szu zrobionego od oyńeczek. 
A mioł w ręce taką obońkę 
— nie wiym, czy wiycie, co 
to Jest obońka. To je taki 
cebrzyk, ale mo z wyrchu i 
z di tu dna, a w dągu czop. 
Nalało sie tam Smietonki, po- 
tym sie to niysło na plecach 
w taki płachetce, po naszy- 
mu ją nazywają loktuszka.

I tyn se też to przywiązał 
n4 pieca w sałaszu, do reki 
wzinn ty orudki w szmatach 
i w li. Ale nie chetało sie 
mu *ść  za cestą, bo to moż­
ne było o jaki kilometer dc 
li, tóż Hi doł sproszcz i. 
Financ, co tam dowoł pozór, 
woło:

— Stój.’
Stanył. Pyto sie tyn financ:
— Kajż idziesz?
— Na ze sałeszu du domu.
— A czymu nie idziesz za 

cestą?
— Bo mie napanio. Chcio- 

łech jeszcze iść do kościoła.

kiego potwierdzenia dla in­
nych celów. Na drugiej stronie 
tego samego formularza — 
zgłoszenia dewizowego pod- 
,óżnv powinien osobiście wpi­
sać przy powrocie do kraiu 
przywożone ze sobą zagranicz­
ni jrodkl płatnicze (pieniądze, 
weksle, akredytywy itp.). Fun­
kcjonariusze celni będą Jedy­
nie zgłoszenia dewizowe po­
twierdzali podpisem 1 stem­
plem urzędowym oraz spraw­
dzali deklarowane war’oàcl de­
wizowe.

Od 1 czerwca br. potwier­
dzenie przywozu zagranicznych 
środków nlatnlczvch może uzy­
skać podróżny tylko or«y po­
wrocie z zagranicy i wyłącznie 
na zgłoszeniu dewizowym, któ 
re będzie stanowiło jedyny 
dokument stwierdzający przy­
wóz do kraju zagraniczn ich 
środków płatniczych. (cz)

Szczęśliwiec 
z »Kopernika«
Redakcja otrzymała do 

wglądu telegram, jaki na rę­
ce dyrektora Liceum Ogólno­
kształcącego im. M. Koperni­
ka skierował kapitan statku 
s/s ..Cieszyn”. Z treści tele­
gramu wynika, że szczęśli­
wym uczestnikiem ufundowa 
nego przez załogę rejsu bę­
dzie najlepszy maturzysta — 
wodniak z tej właśnie szkoły.

A więc niepewność nie 
trwała długo-

PAWEŁ RUCKI 
Of>OHTÍCI<f«X

Opracował: ROBERT DANE1

— Tóż zamiast do kościoła, 
pójdziesz sy mną na placów­
kę.

— Nale dyć nic ni mom. 
Oto niese syr w obońce. Nic 
inszugo ni mom.

— Jak żei mie chcioł wy­
minąć, nie szełeS drogą, to 
jeszcze cosi mujisz mieć. 
Marsz!

„Duszo moją — jak to pra­
wią — słóchej pana". I chcąc 
nie chcąc, musioł iść z tym 
financym. Tóż szeł przed 
nim, a jyny kombinował, co 
by tu zrobić, cnoy tu finan­
cowi wywiySć. A tyn financ 
to bpi, okropny miglanc. Po­
wiadał, że kie,si dwadzieś­
cia chłopów k łudził, a żodyn 
mu nie uciyk. Ale tyn pa­
chołek był jeszcze większy 
miglanc.

Jak sie idzie to Trzycatka, 
przychodzi sie do cyntrum, 
tam je tako wielko skarpa. 
Jak sie tam jadzie autobu- 
tym, tóż to widno. I tam ci 
dwo przechodzili. Financ 
mioł w ręce załadowany ka­
rabin, a pachołek se dc*  o- 
bie prudki syra do jednej re­
ki, a drugą ręką se jyny co­
si szyple na garściach. Tak 
szypłoł, aż odwiązał tą ło- 
bońkę z obońl-ą. Postawił ją 
na ziym i pado:

— Panie financ, mópbpch 
sie napić tej frrietonki. 
Wiym, że mi tak weźnie- 
cie, tóżbych ji aspoń jeszcze 
kapkę upił.

— Ńie bydzie*z  tu popijał.
— Dyć sie jyny podziwej- 

cie, jakich Je „poconp. Na 
dejcie sie mi napić.

— Tóż sie napij, ale pręd­
ko.

Tyn dżwignół tą obońkę 
niby że pije, a potym puścił 
w tą szkarpe, w tą dolinę. 
Obońka leciała, a ta Śmie­
tanka tak iyny ś n gt‘,h! 
gich! Tam mógło być Jakich 
trzyeet, sztyrycet litrów 
śmietanki. Financowi szło o 
to, tóż sie puśd> za tą obóń- 
ką, a pachołka tam zusta- 
w* ł.

Uciyk. Vchik, all nie poszeł 
du domu, jyny na placót»kę, 
pado:

— Przyszełech się zgłortć, 
żech uciyk financowi.

— Kajż je?
— On tu przyjdzie, to sie 

po popiitejcie.
Przyszeł, a tyn pachołek 

pado:
— Widzicie, chwalicie sit, 

że wom dwacet chłopów nie 
ucłeknie, a jo był jedyn i 
żech wam uciyk.

Nó i od tego czasu sie fi­
nanc przestoi chwolić. 

POZIOMO 1. do zębów lub 
obuwia. 5. oddanie honorow 
wo.iskowch. 9. rodzaj szka- 
ttnki. 10. -materiał Ubraniowy 
z Torunia. 12. piłkarz junior. 
14. pierwlasti k używany przy 
produkci! szkła. 1S. kojarzy 
się z tansklera. 17. ptak śpie­
wający o czarnym upierzeniu. 
18. natarcie. 20. zewne rznę 
uszkodzenie tkanki. 21. ucz’a 
chrześcijańska. 22. syn Di dala 
— pierw <zy „lotnik”. 24. czy­
sty dochód. 27. zwrot grzecz­
nościowy w Anglii 1 USA. S 
rodzima agencja prasowa 30. 
jezioro w Turcji. 31. lecz; re- 
umaty—n stawowy, służy do 
dezynfi kcjl dróg «ik irmo- 
wych 1 Tioczowvcn 33. batyst 
nianv 3S gorzałka. 38. opera 

Masseneta 37. zwierzę hodow­
lane..

PIONOWO! 1. madonna ze 
zwłokami syna na kolan ch. 
2. podziałka. 3. żwawy obertrt 
4. pan po staropolsku. 8. uło­
żona kupa drewna. 8. miara 
powierzchni. 7. dziewczęca za­
bawka. 8. szacowanie, okre 1 >- 
nle wartości, 11. gł iwny port 
Syrii na Morzu Śródziemni 
13 dramaturg francuski, autor 
„Łysej śpiewaczki”. 18. prze­
strach. 19. cyrk lodowcow” 20. 
uderzenie. 32. miasto w Za­

głębiu Ruhry na płn-zach. od 
Krefeld. 23. miasto belgijskie 
w pobliżu granicy z Luksem- 
bf«-gleir 23. miasto w pld. Chi 
nach, ośrodek wydobycia sęli. 
28. patrbnka pięknej 1 najwlęk 
szej kaplicy w kopalni soli w 
ivii liczce. 28. efekt pracy rol­
nika. 29. paczka papierosów, 
listów. 32. gospodarskie... ko­
nia tuczy,34. metal ziem rzad­
kich.

ROZWIĄZANIE należy nad­
syłać wyłącznie na kartkach 
pocztowych do dnia 10 czerw­
ca br. (decyduje data stempla 
po< ztowego) pou adresem: Re­
dakcja ..Glosu Ziemi Cigszÿ i- 
skie j”. Mennicza 10. 43-400 Cie­
szyn.Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwięza- 
T i, rozlosujemy nagrody książ 
kowe
ROZWIĄZANIE KRZTZOWKI 

Z «UMERU 19/1041
POZIOMO: Górnllr. Wałach. 

K.ya-nlewskl. sad. armia. Go­
rsi, haslo. Niagara. Wda. na 
opak, nogi, oplca. mandera.

PIONOWO.- gokart, Rea, 
kwiat, Australia, Anlslmowa, 
liandra. śpi. kraszanki, akron, 
gorzołka. howado, sanica, 
iskra, gon. oko.

NAGRODY KSIĄŻKOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 19/1041 na 
grodę książkową wylosował 
Józef Wojnar z Cieszyna. Na­
grodę wysyłamy pocztą.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA (U)
wsiach i miastach. Z chwilą bowi r gdy drak poruszył 
tylko ogonem, powstawał wiatr gwałtowny, a gdy był w 
zupełnym pędzie, powstawał wicher tak straszny, że wy­
wracał domy, wyrywał drzewa z korzeniami, zabijał by­
dło i ludzi kład trupem.

Wyjazdy czarnoksiężnika na draku sprawiały taki« spu­
stoszenie, jakich żaden inny żywioł nie czynił, toteż lu­
dzie błagali Boga o uwolnienie ich od tego strasznego 
niszczyciela.

Razu jednego, w nocy na gody, rozsypał się zamek na 
Ropicy w gruzy. Drak został zniszczony, a nasz ludek 
wolny. Od tego czasu drak się więcej na górze Rop’cy 
nie pokazał.

Fo przeróbce E. Matuszkówny

O „W1LCZU GÓRZr
W pobliżu miasta Cieszyna leży wieś Sibica. Nie była 

ona dawniej taką, jaką jest dzisiaj. Lasy, które aż do po­
jedynczych grup drzew zniknęły, rozciągały się dawniej j 
aż hen pod same góry. Nie b^ło kolei, tylko tu i tam wą­
ska drot,a, wiodąca do sąsiedniej wsi.

Na sibicko-ropicl.iej gr ;nicy leży pagórek zwany Wil- i 
czą Górą. Był już tam dawno, jest tam jeszcze i dzisiaj, 
a mon tam będzie i w przyszłości. Zwie się do dziś dnia | 
Wilczą Góra, chociaż tam obecnie ani kudła z wilka nie 
ma. Moite znowu będą, jeżeli przyjdą, lecz się nie ostoją. |

Były jednak czasy, że się na Wilczej Górze wilki za­
gnieździły, gdyż na owym pagórku stał duży, duży las, | 
który aż do ropickiego młyna sięgał.

Kilku chłopaków, bawiąc się u brzegu lasu, puściło się 
w głąb. Naraz natrafia jeden z nich w gęstych krzewach 
ukryte łożysko, a w nim młode psy. Dziwne to było, że | 
w lesie są psy. Spodobały mu się i zawołał <>a swycb to- i 
warzyszy gry. Wszyscy przybiegli, pal za, biorą i co noga ; 
ith tylko unieść może, uciekają. Był też czas najwyższy. 
Chłopcy słyszą za -«oba gdzieś w dali głuche wycie. Spie 
■zą tak, aż się z ich czupryn kurzy.

Nareszcie wychodzą z lasu. Wycie psa przybliża się. 
Już się nam nic nie stanie — mówili — tu jest młyn. 
Chłopcy się jak grad wsypali do sieni, każdy trzymają 

szczenię.
— Co to macie? — pyta młynarzowe.
— Młode psiątka, które bvły w lesie — brzmlała od- 

po wiedz:
— Psy w lesie? Pokażcie, wy darmozjady. To aą psył 

To są wilki!
— wilki?
— Tak, to są wilki. Czy ni« słyszycie, Jak wilczyca 

wyje?
Przerażeni chłopcy, nie wiedząc, jak -łę do domu do­

stać, stali jak wry< i. Za niejaki czas ochłonęli z« strachu. 
Po dłuższym pobycie we młynie puścili się nareszcie ra­
zem do domu. Przybÿwszy do domu, opowiedział każdy K 
nich swą przygodę, poczem. zaprzysięgli, że nikt z nich 
już więcej na Wilczą Górę nie wstąpi.

Co się z młodymi wilkami a‘alo, nikt chłopców nie 
pytał.

Od tego zdarzenia pagórek ten Wilczą Górą przezwano.
— Dokąd, sąsiedzie?
— Na Wilczą Górę.
— Tam są wilki!
— Były, ale juz ich nie n .a-
Wilki poszły, las znikł, lecę Wilcza Góra pozostała. Jest 

tum i dziś jesz_2i .
Sibir-a, 15. 3. 1923

Anna Branny
O NAZWII „SUCHA”

Okolica w/1 Sucha jest przeważnie niziną, tu 1 ówdzie 
wynoszą się małe pagórki. W dawnych, bardzo dawnych 
czasach pokryta była ta niz:na odwiecznymi lasami. Szu- 
miały dęby, buki, brzozy i lipy w naszej okolicy, czerniły 
się z daleko sosny i modrzewie. Gęsty bór rzadko prze­
świetlało iłońce, na di.ie leśnym wywrócone leżały st. re 
pnie spróchniałe, a w norach i dziurach gnieździły się dzi­
kie zwierzęta. Były tam niedźwiedzie, wilki, lisy, jelenie, 
sarny, sokoły orły. Było więc zwierzyny dzikiej pod do­
statkiem Toteż urządzali poszczi gólni panowie tej ziemi 
wielkie polowania w jesieni, gdy bory i lasy przygoto­
wywały się na przyjęcie zimy

Był wieczór jesienny. Na czystym sklepieniu nieba chy­
liło się słońce ku zachodowi, "irza wieczorna ozłociła nie­
bo. Nad ogromnym borem zaległa zupełna cisza; tu i ów­
dzie spóźniony ptak załopotał skrzydłami nad starymi jo­
dłami. Na wił’dziki zwierz dziś pochował się wcześniej niż 
zwykle do swych kryjówek. Niekiedy odezwał się tylko 
świerszcz polny, zresztą naokoło cis-.a, jak w świątyni. 
Wszystko zdawało się uśpione, tylko szare jodły szumiały 
w górze.

Nagle ciszę leśną przerwał gwałtowny głos rogu myśliw­
skiego; zabrzmiał raz, drutu, trzeci — żałośnie. Ech" rozległo 
«'ę po całej puszczy. Niedługo jiotem tam, gdzieś w da­
lekiej kniei, odezwał się druó, trzeci i czwarty róg. W 
jednej chwili powstał w lesie starym jakiś ruch dziwny. 
Słychać głosy ludzkie, szczekanie psów, to znów głosy trą­
bek myśliwi kich, aż wreszcie z zarośli i krzaków wychy­
lają się ciemne postacie. Są to myśliwi. Polowanie jest 
skończone. To róg księcia zwołuje wszystkich, a ci spie­
szą na umówione miejsce.

W środku lasu gęstego jest Ticzna polana, trawnik zie­
lony, przez środek płynie duży potok. Na wzgórku na 
środku polany stoi stara, wysoka jodła; już gałęzi nawet 
nie ma, poorały ją pioruny i uschła.

Do tej suchej jodły spieszą myśliwi. Uzbrojeni są w 
dzidy łuki i krótkie miecze. Każdy z nich otoczony Jest 
kilkoma sługami, którzy dźwigają stosy ubitej zwierzyny. 
Składają zdobycz myśliwska u stóp suchej jodł;-. Ponow­
nie oglądają i liczi dziczyznę. A opodal stoi książę i przy­
patruje się, zadowolony z polowania. ’Fnet tez zwołin 
myśliwych i zjada z nimi ukromny posiłek wieczorny pod 
suchą jodłą.

Było to na tym pagórku, gdzie dziś prowadzi droga do 
Średniej Suchej.

Myśliwi zjedli posiłek 1 zabierać ślę poczęli do domu. 
Wtem książę dał znak, že chce mówić.

— Jutro bądzie piękny dzień; kto zdrów, ten pójdzie 
znów ze mną na polowanie w te lasy; zbierzemy się, jak 
dziś, pnd suchą jodł1).

Uciszyło się wszystko, tylko opodal sługi krzątają się 
około dziczyzny, którą ładuje na wozy, by ją ze sobą za­
brać.

Myśliwi, zadowoli ni z wyniku polowania, wesoło gwa­
rząc, wsiadać zaczęli na wozy. Na czele na dzielnym ko­
niu ruszył irfim książę. Już też gęsty zmrok po borze za­
siadał. Drużyna księcia ruszyła w drogę przez bjry i la­
sy, a na zielonej murawie polany leśnej » padał coraz 
gęstszy mrok; tylko na wzgórku czerni się jakiś olbrzym 
wspinający się ku niebu — to samotna sucha jodła...

Często się jeszcze myśliwi zbierali ood suchą jodłą, a 
zawsze ją wspominali w swyc h couzrenpych rozmowach 
podcz.'_ polowa.iia. Później koło jodły suchej powstała 
leśniczówka z kilku zabudowaniami. A za lat kilka koło 
chaty myśliwskiej zrobiła się mała ludzka osada, którą 
nazywano nd suchej jodły krótko Suchą.

Tak powstała nazwę tej wsi, która dziś jest tak wielką 
1 ładną. W ostatnim czasie powstał nawet w Suchej szyb, 
gdzie od roku 1914 węgiel kopią. Gęstych lasów już nie 
ma, ale za to z wnętrza ziemi wydobywają ciemniejszy od 
nich węgiel.

Barbara Siwkówna
(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Bljl« tylko dopisało pogoda, a chętnych do kajakowania I przejażdżek wodnymi rowerami 
nie zabraknie • Fot; Paweł Czupryna.

JÖZEF GAWŁOWSKI
laureatem

„Czerwonej Róży"
Z ckr-? „Święta Trybuny 

Rcbotaljz* ’" kolegium re- 
dakcy ne przyznało doroczne 
uagroJy indywidualne i zes­
połowe za szczególnie cenne 
osiągnięcia w działalności 
id-sowo-wychr»., aw< tej. gos- 
rxóa- ej, na jkowo-technj 
n«i i kulturalnej.

tymi tradycjami kulturalnymi
1 żywym współczesnym ru­
chem artystycznym.

Festlwe’ jest największym 
przedsięwzięciem Socjalistycz­
nego Zwlęzku SM U ni 5w Pol­
skich w uczelniach artyi tycz­
nych 1 stwarza pełne możliwo­
ści prezentacji dokonań twór­
czych ‘‘roocvisk studenckich 
orsz ich konfrontacji społecz­
nej z od biorcą robotniczym 1 
in' cllgencklm.

Program festiwalu przewidu­
je spektakle, koncer , spotk ■

Wnewęj strukturze *d- 
minibtiaoyjnej kraju 
gminy powołane zo­
stały najwcześniej. 
Upływa już trzeci rok ich 

funkcjonowania. Są one na 
•.wo.m terenie głównym or­
ganizatorem rozwoju produ­
kcji Solnej, usług i handlu, 
oświaty i kultury, odpowie­
dnią za całokształt warun­
ków pracy i życia mieszkań­
ców. Zdobyły też w tym za­
kresie sporo doświadczenia, 
do-ita.cs.jąc popartych kon­
kretnymi ini< laty wami 
przykładów, jak sprawować 
coraa lepiej — wykorzystu­
jąc rozległe kompetencje i 
uprawnienia — swoje fun­
kcje organizatorskie.

Doskonaleniem działania 
gmin zainteresowani są ży­
wo wszyscy mieszkańcy wsi 
i — szerzej — całe spott - 
creństwo, edyi od tego, czy 
będą one silnymi ośrodkami 
włrdzy, ośrodk imi rozwoju 
społeczno-gospodarczego za­
lety w ogromnej mierne po­

Wśród lauri atów znalazł 
rlę również rolnik indywi­
dualny z Kończyc Wielkich, 
Józef Gawłowski. który tx>- 
siwla wyspecjalizowane gos­
podarstwo rolne, systematycz 
nie -wiekoZajaca hodowlę 
tuczników.

fez)

Uroczyste 
zakończenie

Po pracowitym roku szkolnym

Rozpoczyna się wakacyjny wypoczynek
Po pracowitym roku szkolnym 1975/1976 w mlnlanę so­

botę 103.554 uczennic I uczniów z 358 szkól podstawo­
wych województwa bielskiego rozpoczęło wakacijnj 

wypoczynek.
Choć Inaugurację „Lała 1976” wyznaczono dopiero na po­

łowę czerwca, pierwsze grupy dziewcząt I chłopców już wy­
ruszyły na spotkanie wakacyjnej przygody. Wigżu się to z 
rozszerzeniem rozmiarów iefnlega wypoczynku dzieci, który 
wymaga wprowadzenia trzeciego turnusu kolonljnero. Da to 
możliwość skorzystania ze zorganizowanego wypoczynku do­
datkowa 4,6 tys. d l id

Nss-j dziewczęta i chłopcy 
spędzę wakacje w najbar­
dziej atrakcyjnych miejsco­
wościach kraju. Najliczniej­
sza grup i wy,edzie nad mo­
rze, 6,5 tys. dzieci wypoczy­
wać natomiast będzie w Bes-
kidai h.

Różnorodne sa w roku bie- 
żęcym formy wakacyjnego 
wypoć ;ynku. Opricz kolonii 
■organizowane zostanę liczne

obozy, w tym przysposobie­
nia obronnego i szkoleniowo- 
sportowe. czynne też będą 
dziecińce i tzw. małe formy 
wAaiÓw.

Kuratorium OśwUty 1 Wy­
chowania urządza, na zasa­
dzie eksperymentu, dwia tra­
sy ośmiodniowi cfo oLazów 
wędrownych. Na obydwu 
mitścić się będę punkty noc­
legowe, na które wytypowa­

no niewykorzystane obiekty 
szkolne. Zostanę one wj po- 
sażone w materace, koće i po 
duszki, a także w kuchenki 
i naczynia do gotowania.

Zakończono już w rakcle 
roku szkolnego kwalifikację 
dzieci i młodzieży na kol >me 
i innj formy wypoczynku. 
Przyjęto zasadę pierwszeń­
stwa -’yjazdu d.ieci z rodzin 
wielodzietnych i zastępczych, 
pólsierot oraz tych dziew­
cząt i chłopców, którzy wy­
magają s zegolnej troski 
zd -owotnej bądź wychowaw­
czej.

Przegotowano s’-rokt pro­
gram działalności wrrhowaw 
czej w placówkach letniego 
wypoczynku. Szerze; uwzgl^d 
n.ać się będzie prace sp< lecz

(CIĄG DALSZY NA STU, i)

szkolenia 
partyjnego

W obecności I sekretář: 
Komitetu Miejskiego PZPR 
Herrrka Kalusa : naczelni­
ka Wiktora Buczka w Wiśle 
odbyło sie uroczysta zakoń­
czeni" szkolenia partyjnego 
roku ideowo-wychowawczego 
1975 <6.

Podiiu.iowania wyników 
szkolenia dokonał sekretai i 
prcrasjř andv KM Zbigniew 
Niemiec, który jednocześnie 
rr-edćrtawił pe"spek*'"wlcwv  
nlan działalno*M  politycznej 
yriólańskiei instancji partyj- 
nei ni ! sta następne.

Wyró niającym sie lekto­
rom Korni'etu Miejskiegr: 
Lidii jMlkc.toie. Józefowi Mic­
kiewiczowi Jsnowi Nogow- 
eżykowi, Korneliuszowi
Niemczykowi ' i Henrykowi 
Husarkowi wręczono dyplo­
my i nagrody książkowe. Dy­
plomy uznania otrzymało 
również 15 wytóżn.ających 
sie tegorocznych u—estni- 
ków Szkolenia partyjnego.

Z cyklu „Nasze dzieci": Edyłka I Leszek Czendlikowie 
z Dębowca. • Fot.: Paweł Czupryna

Zbliża się Tydzień Kultury tótti

Stała Komisja Hutnictwa Żelaza RWPG

obradowała
Dnia 1 czerwca rozpoczęły 

się w Vstrontu cztęrodniow 
obrady 47 posiedzenia Stałej 
Komisji Hutnictwa Żelaza 
Rady Wzajemnej Pemoęy 
Gospedarozej. Specjaliści me­
talurgii rozpatrzyli szereg 
spraw związanych z dalszym 
szybkim rozwojem hutnic­
twa w 1 rajach członkow­
skich RW, G i w Jugosławii, 
podporządkowanych ora„ 
pełniejszemu zaspokajaniu

w Ustroniu 
rosnącego zapotrzebowania 
.ia wyr< by hutnicze w tych 
krajreh.

Ni czele delegacji pulsklca 
metalurgów stai. wiceoremi sr 
PRL. minister hutnictwa 
Franoiszek Kaim.

Komisja' Hutnictwa Żelaza 
RWPG pełni rolę centrum 
organizującego i rozwijające­
go wielostronn a współpra­

ce IĄG 1AŁSZT NA STR. 1)

Bogaty dorobek 

Oni Kultury, Oświaty. Książki i Prasy
Tegoroci -e Dni Kultury, 

Oświaty, Książki i Prasy ob­
chodzono bardzo uroczy» w 
nie *ylko  w miastach, leci. tak­
ie w« wslic.i. W maju w 24 
wiejsk cb klubach „Ruehu” 
oco^wi ly się spotkania z dzia­
łaczami Towarzystwa Wledrv 
POW! Łechnej. W Pogwlzdowle, 
Goleszowie i Lcszne, Górnej 
gościł warszawski pisarz, ai 
tor „Drogi z Monachium”. Ma­
rian Reniak.ponadto w Pogwlzdowle odby 
ło się spotkanie autorskie . z 
ludową pi“arką 1 milię Michal­
ską. Niemal we wszj. tklch 
wsiach zorganizowano okolicz­
nościowe wieczornice poświę­
cone « rocznicy zwycięstwa 
nad faszyzmem.

W c-asle obchodów uaktyw­
ni h ’ swą działalno..! trzy „tea­
try prw kawie”, funkcjonują­
ce w Rudzicy, Roxtroplcai n 1 
Leszn ej Sórnej, k»6re na wzór

teatrów rapsodycznych próbu­
ją przybliżyć swyr widzom 
współczesną poezję 1 prozę.

Dnia ’o maja w Pogwlzdo­
wle .nlały miejsce rejonowe 
eliminacje lo i onkuriu „Tr> - 
huna Robotnicze moją gazetą”. 
Pierwszą lokatę wywalczył 
Adam Kuś. Zwycięzca swoją 
wiedrę potwlerdm na elimina­
cjach międzywojewódzkich — 
w Katowicach.

W ramach Dni Kultury, 
Oświaty, Książki 1 Prasy w 
Cieszynie, Pogwlzdowle i Koń­
czycach Wielkich zorgi ntrowa- 
no kiermasze książkowe, w 
Kończycach Wlelfiirh 1 Rudzi­
cy -wystawy dz;eeięcvch orać 
rlsstycznych poświęcone mat­
kom, w Rudzicy atrakcyjny 
występ teatru kukiełkowi o 
dla dHecI, a we wszystkich 
pozostałych wiejskich klubach 
,-Rućhu" Interosuiąr*  wy .lawy 
książek 1 ceasopf im. (J)
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Trwa powszechny przegląd gmin
W dniach ud 20 maja do 20 czerwca trwa pow­

szechny przeglgd gmin. Celem jest doskona­
lenie działalności gmin w rozwiązywaniu głó­
wnych problemów wsi, dołyczgcych wykurzy 

słania rezerw służgcych wzrostowi produkcji rolnej 
I polepszaniu warunków pracy I tycia mieszkańców 
wsi.

W przeglądzie 52 jmfn 
w województwie bielskim 
bierze udział 207 członków 
zespołów. W 75 sołectwach 
przebieg przeglądu kontro­
lowany był przez członków 
Wojewódzkiego. Zespołu 
Przeglądowego. W wielu 
miejscowościach stwierdzo­
no niezgodność realizowa­

nych inwestycji z prze­
strzennym planem zabudo­
wy. Wiele do życzenia pozo 
stawia stan dróg wiejskich 
na Podbeskidziu.

W szeregu gminac i nasze 
go regionu powszechny 
przegląo dobiega końca. W 
Cieszynie członków zespo­
łów specjalistycznych naj­

bardziej absorbują niezagos 
podarowane rolnicze tere­
ny pn eznaczone pod inwe­
stycje na Małej Łące, któro 
do cza«u rozpoczęcia robót 
powinny być wjki rz 'stane 
na cele rolnicze. W Skoczo 
wie palącą sprawą jest re- 
kultywacja terenów po żwl 
rowiskach w Pogórzu. Po­
dobnie w Por dzdowie, 
gdzie zamarska RSP już ob 
siała mieszankami 6 ha.. W 
Skoczowie konieczna jęst 
melioracja łąk po Nadleś­
nictwie, które pr zekazane 
Technikum Rolniczemu v 
Międzyświeciu mogą powię 
kszyć doświadczalne -gcsro 
darstwo szkolne. (cz)

Prezes WZ RSP Stanisław Zqbek wręcza dyplomy długoletnim 
spółdzielcom z Ogrodzonej. • Fot.: Paweł Czupryna

20 lat spółdzielczego trudu
Rolnicza Spółdzielnia Pro- 

Produkcyjne. „Promień" w O- 
grodsonej rozpoczęła 21 rok 
swego istnienia. Z tej okazji 
odbyło się "potkanie załóg;. 
Uczestniczyli w nim również 
najstars. założyciele RSP, 
przedstawiciele władz oraz 
delegacja z sąsiednich spół- 
djielń.

Już latejn 1955 kilkunastu 
światłych rolników z Ogro­
dzonej, doceniając wyższość

gospodarki uspołecznionej 
nad indywidualną, 1 ostano- 
wiło założyć spółdzielnię pro 
dukcyjną. Do nich przyłą­
czyło się grono rolników, 
borykających się z trudno­
ściami ekonomi iznyiri.

Z początkiem 1956 roku 
odbyło się zebranie założy- 
cielskle. Pierwszym przewod­
niczącym został Paweł Pońo.
(CIĄG DALSZY NA STR. t) 

Nowe władze ZSMV
W sobotę, dnia 29 maja, w 

áwietliev „Polvidu” o ibyło 
się I Plenarn • Posiedzenie 
Z.irz.,du Miejskiego ZSMP w 
Cieszynie, poświęcone wybo­
rowi nowych władz i za­
twierdzeniu programu dzia­
łania na najbliższy okres. W 
plenum uczestniczyli: Wice­
przewodniczący ZSMP w 
Bielsku-Białej Zdzisław Ju­
rasz oraz przedstawiciele KM 
PZPR w Cieszynie — Antoni 
Cimcioch i Andrzej Szalbot

Przewodn. tą. ym ZM 
ZSMP wybrano Stanisława 
Skurzoka — dotychczasowe­
go przewodniczącego Zarżą 
du Zakładowego ZMS w 
„Elaktrometalu". Jego za­
stępcą został Roman Piekar­
czyk, dotychczas, wy prze­
wodniczący organizacji znło- 
diieżowei w ..Celmie' W 
skład prezydiui.'. weszli po­
nadto: Marta Enko, Kazi­
mier« 31- uvek, Roma .Id W ró> 
bel, Danuta Kuźnia, Jan Ja­
nik, Andrzej Fiedor i Ma­
rian Kami.

Pod :zas obrad wyróżniają­
cym się działaczom wręczo­
no odznaczenia „Zasłużone­
mu dla ZMS”. które otrzy­
mali: Andrzej Fiedor 81 inl- 
sław Skurzok, Romuald 
Wróbel, Jan Penkała, Anto­
ni Cimcioch, Andrzej 3za'- 
bot, Ewa niszkiewicz, Ru­
dolf Kożdoń, Malgerzsta U- 
chyla, Halina Lip a, Zy­
gmunt Rzymanek, C: esław 
Wojaeki i Aleksander Murek.

(CIĄG DALSZY NA STR. t)

Cieszyn przed ogólnopolsltiin przeglądem twórczości studenckiej
W Cieszynie, w dntic> od 

18 do 20 czerwca odbędzie się 
OgóInopnlLKl Festiwal Studen­
tów Szkól Artystycznych. Je­
go organizatorem jest Zarząd 
Główny Socjalistycznego zwią­
zku Studentów PolsklqL

W założeniach ideowych Im­
prezy podkreślano, że wybór 
naszego miasta nie jest przy­
padkowy, gdyż Cieszyn pora 
urokami krajobrr1 owymi 1 po­
siadaniem środowl-ka akade­
mickiego, legitymuje się boga­

na, wystawy oraz semlnjrlum 
teoretyczne na temat kierun­
ków rozwoju współczesnej sztu

Rzetelne zabiegi przygoto­
wawcze oraz owocna współ­
praca z władzami Cieszyna, 
województwa bielskiego 1 Mi­
nisterstwem Kultury 1 Sztuki, 
gwarantują Imprezie pełne po­
wodzenie.

Do szczegółów programowych 
festiwalu powrócimy w następ­
nym numerze. (g)

W o«*ałnim  łygodnit mc’* 
odbyła się w Wiśle konferen­
cja poświęcona przygotowa­
niom do kolejnego Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, który 
w roku bieżącym odbywać 
. ię będzie na estradach ■ Wi- 
sjv. Szczyrku Z-ni-ca oraz 
Makowa Podhalańskiego.

W konferencji uczestniczy­
li członkowie komitetu orga­
nizacyjnego Imprezy, naczel­
nicy zainteresowanyJh miast 
i gmin, a także erz^datawi- 

Obchodziliśmy Dzień
Kill dni temu w cieszyń­

skim klubie ..Włókniarz' od­
było się uroczyste spotkanie 
z działaczami kulturalnymi 
naszego miasta. W spotkaniu 
wzięli udział- 1 sekretarz 
KM PZPR w Cieszynie — 
Tadeusz Tomiczek — za­
stępca naczelnika miasta — 
Bogusław Rusnok, kieroWniK 
Wydziału Oświaty. Wycho­
wania, Kultury. Kultury Fi­
zycznej i Turystyki — Józef 
Buczek oraz ...spektor d/s 
kultury przv Urzedxic Miej­
skim — Frrno.szek Glajc.

Podziękowanie za dotych­
czasowe osiągnięcia w pracy

ciel Wydziału Kultury i 
Sztuki Ufczędu Wojewódzkle- 
g< w Bielsku-Białel.

W imprezie zapowiedziało 
udział wiele atrakcyjnych 
zespołów folklorystycznych 
Podbeskidzia oraz zagranicz- 
nych. Podobnie ia.k w latach 
ubiegłych, TKB towarzvsryé 
będą liczne dodatkowe impre 
zy kulturi ln«. sesje, wysta­
wy oraz kiermasze garmaże­
ryjne z potrawami regional­
nymi.

(J)

Działacza Kultury
kulturalnej oraz życzen.a 
'.alszv'-h sukcc ' uw złoz.ył ze­
branym I sekretarz KM 
PZPR Tadeusz Tomiczek, 
który w dalszej czeńci swe­
go wystąpienia omówił kie­
runki rozwoju życia kultu­
ralnego 'v mieście.

W części artystycznej wy- 
stąpiły recytatorki Tęc hm- 
kum Mechaniczno - Elektry­
cznego: Danuta Cirni iaja i 
Grażyn* 11 Piieb, uczniowie 
Szkoły Muzycznej oraz zę- 
spół wokalny Szkoły Podsta­
wowej nr 3 „Wiolinki”._
-(CIĄG D ALSZY NA BTR. tl_ 

• O prawach codziennych stolici; województwa plszemy w artykule „Miasto na do­
robku", który publiku jemu na str. 4.

• N/z.: Jedna z dzielnic mieszkaniowycn Bielska-Białe] • Fot.: Henryk Urbańczyk

TYGODNIA

myślna realizacja zadań, za­
wartych w programie wy­
pracowanym na vn Zjeździć 
PZPR. Stąd tei aprawa ta 
znajduje się nieustannie W 
centrum uwagi naszej partii 
i rządu.

Najświeższym tege dowo­
dem jest akcja powszechne­
go przeglądu gmin. Przed-

PRZEGLĄD 
MOŻLIWOŚCI 
sięwzięcle to »łuiyó ma uja- 
wntc.iiu, a następnie wyko­
rzystaniu rezerw produkcyj­
nych rolnictwa oras wszyst­
kich środków, które mogą 
służyć polepszaniu warun­
ków pracy i życia mieszkań­
ców. Chodzi o to, by — zgo­
dnie z uchwalą II Plen im 
KC PZPR — i istalv one u- 
ruchomione jak najszybciej.

Czy 1 gdzie znaleźć można 
rezerwy?

Na wsi i w rolnictwie ma­
mi ich bodaj najwięcej. 
Tkwią one przede wszystkim
(CIĄG DALSZY NA STR. Z)
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Deszcze przeszkadzają rolnikom
Opady deszczu coraz 

bardziej utrudniaj*  rolni­
kom prace połowo. Doty 
czy to szczególnie siano­
kosów. Ponieważ więk­
szość naszych gospo­
darstw nie posiada su­
szarń. zebrane poplony i 
trawy trzeba gromadzi*  
w silosach na kiszonki. 
L'p, RSP „Przyjaźń" w 
Zamarskach zakisiła zbio­
ry żyt i z 20 ha. Podob­
ni; Spółdziel...- postąpi 
z traw; ini, kt fre trzeba 
sprzątnąć z około SO ha.

Kolektyw złożony z 32 
członków rozpoczął gospoda­
rowanie na 263 ha gruntów. 
Siłę pociągową stanowiło 18 
koni, zaś maszyny wypoży­
czano z POM-u. Do roku 
löou następował rozwój spół­
dzielczego majątku. W ciągu 
następnych 8 h.t spółdzielnia 
przeżywała poważny kryzys. 
Malała ilość członków, a 
areał spadł do 122 ha.

Pod konie- lat sześćdziesią­
tych natępuje okres pewnej 
poprawy, a po roku 1972 
spółdzielnia prze-.ywa nieby­
wały rozwój. Duja w tym 
osobista zasługa obecnego 
przewodniczącego Bronisława 
Sobań kiego, który kor., ek- 
wentnie realizuje ambitne 
plany rozbudowy 1 unowo­
cześnienia spółdzielczego gos­
podarstwa.

Na początku istnienia i pół- 
dzielnia osiągała mierne plo­
ny. Np. wydajność 4 zbóż z 
ha wynosiła ćrednio 12,6. 96 
q ziemniaków, 151 bura­
ków cukrowych, 10,6 q rze­
paku i 13.7 q bobiku. W 
ostatnich 3 latach ji dnio 
plon zbóż wyniósł 25,9 q z 
hektara, 20 q bobiku, 170 q 
ziemniaków, 18,5 q rzep iku 
i prawie 70 q siana. W 1956 
roku sprzedano pa^stv ’u 474 
q zbóż i 655 q ziemniaków, 
a w ostatnich latach 1363 q 
zbóż i 1311 q ziemniaków.

W roku założenia RSP 
produkowała 4 tony żywer
I 62,6 tys. litrów mlek«, W 
minionym roku Lpółrizielcy 
wyprodukowali 326 t żywca 
i 191,4 tys. 1 mleka. Pm 
dukcję brojlerów rozpoczęto 
w 19( I roku, dając rocznie
II ton żywca. W ubiegrym 
roku prooukcja ta podiko- 
czyła do 286,5 t.

Spółdzielnia posiada Środ­
ki trwałe wartości 41 
min złotych. Prawie 10 min 
wartości obejmują środki 
transportowe, maszyny i na­
rzędzia rolnicze. Do roku 
1970 nakłady inwestycyjne 
zamykały się kwotą 5.2 min 
złotych, za co wybudowano 
m.in. oborę dla krów i bu- 
dyneł mieszkalny. Pozosta­
łe zabudowania stanowiły

ŚROtt 0 CZERWCA
11.18 Młodymi oczyma. 18.00 

Dobranocka. 18.10 Świadek — 
komedia .'Umowa. 11.40 A wte­
dy powiedziałem nie — film 
prod. radzieckiej.

CZWARTEK, 10 CZERWCA
10.00 Jezioro osobliwości — 

dramat filmowy proc polskiej. 
18.00 Dobranocka. 18.10 Był raz 
dom — II część serialu rela­

cyjnego.

W sobotę 29 maja podobne 
spotkań' odbyło się w Ust­
roniu. Uczestniczył w nim I 
sekretarz KM PZPR Ji-n Ry- 
moi , naczelnik miasta Wło­
dzimiera Gełkowski oraz 
przedstawiciel Wydziału Kul­
tury i Sztuki Urzędu Woje­
wódzkiego Korol Grunozyk.

O roli działacza, najważ­
niejszych przejawach życia 
kulturalnego w Ustroniu 
oraz aktualnych przedsię­
wzięć Ich ku ituralnych mó­
wił naczelnik Włodzimiera 
GołkowAL U)

• ® I
W dniu 28 maja odbył aię 

w Domu Wypoczynkowym 
„Elektron* 1 II * ' w L»tronf.n — 
Zawodziu „Dzień Działacza 
Kultury" »organizowany 
przez władzo dla pracowni­
ków i działaczy kulturalno- 
oświatowych tamtejszego 
środowiska. Uroczystość za­

Spółdzielcy z Zamarsk 
wykonali już wszystkie 
niezbędne opryrki W zie­
mniakach. burakach, 
pszenicy i bobiku. Upo 
rano się także z pracami 
pielęgnacyjnymi w bura­
kach cukrowych i kuku­
rydzy. Po »»branych 
plonach “0 hektarowy te­
ren obsieje się kukury­
dzą. Przystąpiono także 
do prac rekultywacyj­
nych na terenach po by­
łym żw.rowisku w Po- 
kwizaowie. Mieszankami 
z roślin motylkowych ob­

siano około 8 ha tych nie­
użytków. W ciągu 6 lat 
zagospodaruj- się w 
ten sposób cały 20-hekta- 
rowy teren żwirowiska.

We wioskach przyle­
głych do Cieszyna jest 
do sl ojzenia 154 ha łąk. 
Dotychczas zebrano siana 
z około 7 ha. które zło­
żono w silosach. W 40 
procentach w vkouano 
przerywki w bureka.ru.

Na terenie gminy Dębo­
wiec i ospr darze mają ńo 
skoszenia 202 ha łąk (do­
tychczas zebrali trawy z 
6 ha). Na ukończeniu są 
opryski w zbożccb- na po­
ci ki y rh, «rzepaku. 
Kompleksowo prowldzi 
się zwalczanie szkodni­
ków w sadach. W sumie 
ekipy miejscowego SKR-u 
opryskały blisko 700 ha 
grur tóy .

W gminie Skoczów na 
plan -B8 skoszono 15 ha 
łąk. Również tutaj kom­
pleksowo prz- prowadzono 
opryski w zbożach, na oo- 
nad 400 ha. (cz) 

Już dziś myślą o jesiennych chłodach
Dnia 27 maja w Urzędzie 

Miejskim w Cieszynie odby­
ła się narada przedstawicie­
li cieszyńskich zakładów 
pracy w sprawie przygoto­
wań do nowego sezonu grze 
wczego 1976^1977. Naradę 
prowadził naczelnik miasta 
— Jan Kulig.

Przedstawiciel cieszyńskie*  
Elektrowni poinformował 
zebranych o «tarie sieci cie­
plnej naszego miasta, zwra- 
c; jąc uwagę na fakt, że pra­
cuje ona przez cały rok z 
tjgod"iową przerwą na re­
monty w miesiącach letnich. 
Sieć ta jest już mocno wy- 
eksploatow; na i na wielu od 
cinkach w; maga natychmia- 
tnwej miany. W intere­

sie zakładów pracy leży, by

jak najszybciej podjąć reno­
wację własnych skorodowa­
nych podłączeń, powodują­
cych zakłócenia w całej sie- 

W poszczególnych wystą­
pieniach zwracano również 
uwagę na konieczność re­
montów i konserwacji urzą­
dzeń regulujących dopływ 
wody oraz potrzebę spraw­
dzenia wszystkich zabezpie­
czeń przed rozpoczęciem no­
wego iczonu grzewczego.

Postanowiono, że poszcze­
gólne zakłady będą podłą­
czane do sleď cieplnej do­
piero po zgłoszeniu pełnej 
gotowości, czyli po skontro­
lowaniu wszystkich urzą­
dzeń grzewczych na wła- 
_invm terenie. (J) 

Stała Komisja RWPG
(DOfcONCCTNIB ZE BTH. 1> 

cę krajów izłoukowakich 
rtWP' i i Jugosławii w tak 
istotnej gałęzi gospodarki, 
jaką jest m<*alurgia  żelaza. 
Zainteresowania specjali tów 
koni intrują się włabzera 
wokół zagndnień związanych 
z koordynacją planów roz­
wojowych, badań nauko- 
"’yrh i technicznych, sp<cj< - 
liza .ją produkcji poszczegól­
nych asortymentów wyro­
bów .doskonaleniem pro­
cesów technologicznych itp.

Wtorkowym obradom Sta­
łej Komisji Hutnictwa Żela­

za RWPG przewodniczył wi­
ceminister czarne] metalurgii 
ZSRR G. Sierglejew.

W otwarciu sesji uczestni­
czył I sekretarz KW PZPR 
w Bielsku-Białej Jósef Bu- 
zlńs ii, a także sekretarz KW 
PZPR w Katowicach Zdzi­
sław Legomski.

Obecni byli równie _ przeć 
stawiciele S< kretariatu Rady 
Wzajemnej Pomocy GoLpc- 
darczej oraz specjalistycznej 
organizacji metalurgicznej 
krajów socjalistycznych — 
„Intermetal”.

Tragiczne skutki 
rozróby

JERZY PIZ..AL I ZBIGNIEW 
GIERCZAKOWSKI, mimo 
że pochodzą z różnych za­
kątków PolsLi, szynko się 

zaprzyjaźnili, gdyż łączył Ich 
nie tylko ten sam na terenie 
Skoczowa, żaki id pr. cy, ale 
również pociąg do plwkû czę­
sto zakrapianego czymś moc­
niejszym.

W dniu 18. U. ub. roku oby­
dwaj zasiedli przy i toliku w 
restauracji „Now i” w Sko­
czowie 1, pociągając z kufli 
ulubiony napój, rozważali, jak 
uatrakcyjnić r jztę ponurego 1 
nudnego dnie. W tym samym 
czasie przy sąsiednim stoliku 
siedział Daniel M. wraz ze 
swymi kolegami Janem D„ 
Henrykiem N. 1 Józi le.n F.

W pewnym momencie Jan 
D. zorientował się, te zginęli 
Jego czapka z nutrii, którą 
pi ied chwilą powiesił na opar­
ciu swego krze la. Uwagi . wy­
powiedziane na ten temat sta­
ły się oezposr_dnlą przyczyną 
ostrej sprzi czkl, w czasie któ­
re] Jerzy Plzaal znienacka 
uderzył Jana D. w głowę. N id 
leżącym zaczął znęcać się 
r iwnieź Zbigniew Gu rczakow- 
zkl, bljąc go bestialsko.

J n wykorzystując mo­
ment zamieszania zi rwał się 
z podłogi i z potłuczoną nonr 
oras podbitym Klem wybiegł 
z restauracji, starając się jak 
najszybciej oddalić od miej­sca zdarzenia. Nie oznaczało 
to jednuk kóAca bójki, gdyż 
rozjuszeni napastnicy iikl ko­
wali teraz całą swą złość na 
Interweniującego przed chwilą 
Daniela N., którego powalili

Za wyrażone nam 
współczucie i udział w 
nogrzcole naszego naj­
droższego Męża 1 Ojca

Stanisława 
SZCZYPKI

sa wleńee ł kwl itr — 
wyrazy serdeczne to po­
dziękowania wszystkim 
i « łnikom pogrzebu — 
Komitetowi PZPR Mia­
sta I Gminy w Skoczo­
wie. całej załodze Sko­
czowskiej Fabryki Mebli 
„Fameb”. delegicłon 
Skoczowskich Zakładów 
Pracy bratnich Spół­
dzielni Prncy. kolegom 
wędkarzom. krewnym. 
...ladom i znajomym 
składała

ZONA a COBKA
I SYNEM 

na podłogę, piel- ląc się nad 
nim w sadystyczny sposób.

Przybyli na miejsce i".*ccjo-  
narlusze MO dopi owędzili uczę 
stnlków bójki do komisariatu, 
natomiast zbroczonego krwią 
Daniela IV skierowali do Po­
gotowi * Ratunkowego.

Wstępne badanie lekarskie 
wykazało, że urazy ciała po- 
szkodowi nego są bardzo po­
ważne i wymagają natychmia­
stowego leczenia szpitalnego. 
W szpitalu lekarze stwierdził 
zupełny 1 n eodwracalny zanik 
ni rwu wzrokowego. Również 
Jan D. został na pewien czas 
wyłączony z pracy zawodowej, 
gdy.’ m’"Aił łęczyc dolegliwo­
ści pourazowe.

Jerry Pisnął I Zblgnlaw 
Glerczakowskl, przesłuchiwani 
jako podejrzani przyznali się 
do.udziału w bójce, natomiast 
kategorycznie zaprzeczyli, ja­
koby mieli kopać pokrzywdzo­
nych. Podobne stanowisko za­
jęli na rozprawie, która od­
była się ostatnio w Sądzie Re­
jonowym w Cieszynie. Kłam 
wykrętnym wyjaśnieniom o- 
skarżonych zadali jednak licz­
ni bezpośredni <wl Ikowie bój­
ki.

W ostatnim słowie 18-letnl 
Jerzy Plznal butnie oświad­
czył, że o nic nie proel 1 nie 
ma nic do powiedzenia, nato­
miast o sześć lat od nieeo
starszy Zblgnlet Glerczakow­
skl pro U o j k najlaąodnUJ- 
szy wymiar kary.

Po rozpoznaniu sprawy sąd 
uznał obydwu oskarżonych za 
winnych wszystkich zarzuca­
nych im czynów 1 skazał Ich 
na łączne kary po 3 lata po­
zbawienia wolności, a ponad­
to obciążył ko ztami postępo­
wania w częśdacl równych 
oraz opłr‘111 u sądowymi w 
kwotach po 42M zł.

Wyrok jest prawomocny 1 nie 
podlega zaskarżeniuHenryk ZALESKI

Za wyrazy wapólcsw- 
ela. wieńca I kwiaty o- 
ras udslal w pogrubię

ip. Rudolfa 
GORCZYCY

wszystkim krewnym, 
nrzyjaciolom. sąsiadom, 
nracownikom Ośrodka 
Zdrowia w Goleszowie 
oras pozostałym uczest­
nikom eogrzebu serdecz­
ne nodsiekowanla skła­
dała

•ONA a BOMINĄ

Prezydium tpolkania kierownictwa Spółdzielni z załogi)

20 lat spółdzielczego trudu

Rozpoczyna się wakacyjny wypoczynek
(DOKOŃCZENIE ZE ETE. 1)

nie użyteczne na rzecz pla­
cówek i środowiska, wydat­
nie zwiększy się zakres zajęć 
wychowania fizycznego i 
sportu, w czym pomocy udz. 
li organizatorom Szkolny 
Związek Sportowy. Przewi­
duje aię m. in. w prom.ozenie 
powszechnej nauki pływania, 
zdobywania odznaki sporto­
wej oraz urządzanie kolonij­
nych i międzykolonijnych im 
prez sportowych.

W każdyr turnusie kolonij­
nym uczestnicy btd' brać 
udział w turnieju wiedzy o 
województwie bielskim, zaś 
Kurator um Oświaty i Wy­
chowania wyda specjalny in­
formator turystyczny. Prze­
widziano jest także rozwija­
nie tv órczości kulturalnej 
młodzieży poprzez m. in. kon 
kursy plastyczne i muzyczne 
oraz urządzanie nrzeilcdów

twórczości arryjtycmeJ, któ­
re organizowane będ~ w Mło 
dzieżowym Domu Kultury w 
Żywcu.

Funkcje ppiekuńczo-wycho 
wawcze pełnić będzie w mie­
siącach letnich 4,1 tyt. osób 
persone’u pedagogicznego 
oraz 840 lekarzy i pielęgnia­
rek. V[ charakterze wycho­
wawców zatrudnieni zostaną, 
oprócz nauczycieli, także stu­
dí nci wyższych szkół pedago 
g.iznych, uczennice ostatnich 
klas studium wychowania 
przedszkolnego oraz aktyw 
instruktorski organizacji mło 
dziej owy eh.

Wszystkim dzieciom — za­
równo tyn-, które u yjełdżaj- 
de innych ekolie krsju, jak 
tym, które przyjeżdżają do 
nas, jak wreszcie tym, które 
spęd t ferie w miejscu za­
mieszkania życzymy wiele 
słeńca, zasłużonego dobrego 
wypoczynku i jak n ijmil- 
szyoh wrażeń. (n)

(DOKONCZ1ÏNIÏ ZB STB. 1) wkład członków, główni ro­
dziny Zają-ów. W ostatnich 
5 latach wykonane inwesty 
cje pochłonęły prawie 24 
min złotych. Z« t<j kwotę 
wybudovano 2 brojlernie 
typu „H“, wagę w">»owąe 
stację paliw, budynek admi­
nistracyjny z zapleczem so­
cjalnym, garaże, warsztaty, 
wiatę na maszyny, d: >g do- 
jagdowe i wodociągi. W tym 
samym czasie wyremontowa­
no stare obiekty. Część tych 
robót wykonała własna bry­
gada rer im towa, której rocz 
ny przen'b za ubiegły rok 
wyniósł 12 min złotych.
Od rokn działa przy RSP 
„Promil ń" Zakład Uiług 
Projektowych i Inwestycyj­
nych w Cieszynie, kti rego 
pi m przerobu na bieżący 
rok sięga 6 min złotych.

Miernikiem spółdzielczei 
gospodarności są dochody i 
• ysokość dniówki obra­
ci unkow ej na prze trženi 
minionych 20 lat. W 1956 ro­
ku skromny i ciężko wypra­
cowany dochód ynosK 375 
tys. złotych i pozwolił na 
wypłacenie dniówki w wyst. 
kości 34 zł. W 10 lat później 
wyniosła ona 50 zł, w 1970 — 
70, a w ubiegłym roku 125 
zł.

Równolegle ze wzrostem 
dochodów wyższe fundusze 
socjalno-kulturalne urze-ms- 
czono na finansowanie przeć 
szkoła, kolonii, wyc eczek, 
utrzymi nie świetlicy, na za­
pomogi, n: grody itp W ub. 
roku wypłaroi.c. na ten cel 
180 tys. złotych, a plan br. 
przekracza 600 tys.

Amóitne są zamierzenia 
spóldzmléów na najbliższą 5- 
latkę. RSP powiększy swój 
areał do 550 ha, w tym 420 
ha będą stanowiły użytki 
rolne, zrś 260 ł s trwałe u- 
żytki zielone, które staną się 
podstawową baz paszową 
dla projektowane I fermy 
krów. Planuje i ię wzrost 
plonów roślin zbo owych do 
34 q z ha, strączkowych do 
23 q, a pastewnych do 800 q 
z ha masy zielonej.

Po wybudowaniu nowej 
fermy krów spółdzielnia bę­
dzie posiadała 650 sztuk byd-

WTOREK. ( CZERWCA
B.aś Schody ■ marmuru — In­

scenizacja telewizyjna. 17.4Ś Na 
łowieckich ścieżkach. 18.00 Do­
branocka 18.10 Auw-moto-re- 
w a ! 1.00 Je rloro osobliwości 
— dramat psychologiczny prod. 
polskiej.

PIĄTEK, 11 CZERWCA
0 08 Był raz dom — II cząti 

serialu telewizyjnego. 17.10 Te­
lewizyjny klub młouych IfOO 
Dobranocka. 20.18 Czarne chmu 
ry — VII cz“śi. serialu telewi­
zyjnego prod. polskiej. 31.10 
Walenty i Walentyna — teatr.

Program lii 18.10 Szkoła 
■portu

BOBO1Á, M CZERWCA
10.20 Cezar — VIII część ee- 

rlalu prod. po’sklej. 18.00 Do­
branocka. 21.30 Martwy męż­
czyzna — film kryminalny 
prod. czeskiej.

Program II: 30.00: Dried ra­
ju — II część eerlalu prod. 
franctul-iej

NIEDZIELA, 13 CZERWCA
0.00 Bajki 1 baśnie. 10.10 — 

Stillpner — rozbójnik z gor - 
I część serialu «elewi: yjnego 
prod. NRD. 11.18 ChwlU pio­
senki. 13.00 Sportowe popołud­
nie. 18.40 Dobranocka. 10.38 — 
Bramki, punkty, sekundy. 10.80 
''«iwUka poezji. 30.00 czas trwo 
gl — dramnt telewizyjny.

Program II: 10.30 Z kamerą 
na drogach. 30.00 Wierzysz — 
nie wierzysz — film prod. ra­
dzieckiej. 

ZAKŁAD PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
WISŁA — OBŁAZIEC 

ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu elewacji 
budynku mieszkalno-biurowego 

Koszt przewidywany około 70 tys. zł 
Termin wykonania do 30. VI. 1976 r.
Do przetargu zapraszamy przedsię­

biorstwa państwowe. Oferty należy skła­
dać w zalakowanych kopertach w biurze 
Głównego Mechanika.

Komisyjne otwarcie kopert nastąpi w 
15 dniu po ukazaniu się ogłoszenia 
w prasie.

Zakład zastrzega sobie prawo wyboru 
oferty. 77kr

Nowe władze ZSMP
ła. Przewidvwann produkcja 
żywca wołoweęo wzrośnie 
o 1UU pro ., osiągając 76 t. 
Roczny udój wyniesie penad 
milion litrów mleka, czyli 
wzrośnie ponad 5-krotnie, 
przy wy lajności 3409 1 od 
krowy. Budowa dalszych o 
brojlerni spowoduje wzrost 
produkcji mięsa drobiowego 
do około 850 tys. sztuk (1.300 
ton). Sprzedaż produkcji pod 
stawowej do końca 1980 roku 
wzrośnie 3,4-krotnie z 12 do 
41 min złotych.

Na wybudowanie takich o- 
biektów, jak przemysłowa 
ferma krów wraz z zaple­
czem, brojlernia, suszarnia 
pasz, kotłownia, osiedle mli - 
& kaniowe, przedszkole, skle­
py i dróg, dojazdowe przez­
nacza się w bieżącej 5-latce 
210 min złotych.

Wszystkie te przedsięwzię­
cia imuszają kierownictwo 
spółdzielni do ścisłej współ­
pracy placówkami nauko­
wym.. Obecnie RSP korzysta 
z usłir; Zakładu Doświad­
czalnego w Grodic u i na- 
wiązije dalsze kontakty, 
>n in. z akademiami rolniczy­
mi we Wrocławiu I w Póź­
ni niu.

(cz)

CIESZYNIAK

(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Odznaczeniami „Młodzież 
dla postępu” wyróżniono: 
Ewę Kluż, Mie -v iława 
Prawdzlka, Zbysława Pys.jfc 
Stanisława Łegina, Stanisła­
wa Borowczyka, Henrykę 
Wisk, Heli nę O ihodek, J_ina 
Troszeka, Lesława Brooz- 
kowskiego, Stanisława Pin- 
dura, Jana Bukowczana i Bar 
bar\ Lorek.

Kierunki działania instan­
cji miejskiej w najbliższym 
czasie przedstawił przewod­
niczący ZM ZSMP — Stani­
sław Skurzok. Szczególną u- 
wagę zwrócił on na te dzia­
łania, które już w przeszłoś­
ci dały b irdzo konkretne re­
zultaty ekonomiczne oraz 
przyniosły duży społeczny 
pożytek, a zatem Turniej 
Młodych Mistrzów Techniki. 
Turniej Młodych Mistrzów 
Gospodarności, plebiscyt na 
Najlepszego Nauczyciela i

Wychowawcę Młodneży " -z 
czyny społeczna. (J)

• * 3
Dzień wcześniej podobno 

plenum odbyło się w Wiśle. 
W obradach uczestniczył I 
sekretarz KM PZPR Henryk 
Kalus. V’ skład nowe jo Za­
rządu Miejskiego ZSMP wl­
azło, 19 osób Przewodniczą­
cym instancji miejskiej wy­
brany został Henryk Rajtor.

Podczas obrad podziękowa­
no ustępującemu Zarządowi 
Miejskiemu ZMS, który w 
minionym okresie wykazał 
się dużą aktywnc.tcią zwła­
szcza w zakresie czynów spo­
łecznych oraz ę r rozwijaniu 
działalności kulturalne], spor 
towej i turystycznej.

W drodze wyróżnienia le­
gitymacje członkowskie 
ZSMP wręczono Urszuli So­
chackiej 1 Piotrowi Sz< le­
wińskiemu. j;

Dzień Działacza Kultury

na Konferencji 
w Moskwie

W dniach od 17 do 37 tnaja 
odbywała się » Moskwie III 
Konferencja Młodzieży Międtn - 
n .rodowego Związku Spół- 
dzielczonci W konferencji uczę 
stnlczyło 80 delagatów z 29 
krajów. 7-osobowej delegacji 
poi; klej pr: nwodniczył przed- 
e awlcU. Naczeln-1 Ri d; Spół­
dzielczej w Warszawie — Jan 
Świtała, a w Jej składzie znaj­
dował się m. In. nauczyciel 
cieszyńskiego zespołu Szkół 
Zawodow-ch CZRŚ „Samopo­
moc Chłopska" — Mateusz 
Czupryna.

Pr trzy plerwsse dni 
trwały obrady plenarne, kolej­
ne poświęcono tw. wyjazdom 
studyjnym do Mińska, Wilna 1 
Leningradu, dwa ost itnle saft 
podsumować u obrad, podczas 
których poopnLno rezolucję o 
„‘worzŁn.u przy Międzynaro­
dowym Związku Spółdzielczo­
ści Sekretariatu d/s Młodzieży.

(DOKONCZEN UB ZE I) szczycili rwoją obecnością 
gospodarze miasta: I sekre­
tarz KM PZPR — Jan Ry­
mers i naczelnik miasta — 
Włodzimierz Golkowr'1, 
przedstawiciele Wj-działu 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Bielsku-Bia­
łej — Andrzej Jakubiczka i 
mgr Karol Gruszosyk.

Referat okolicznościowy na 
temat osiągnięć i perspektyw 
rozwojowych w dziedzinie 
kultury na terenie Ustroni 
wygłosił Włodzimierz Goł- 
kowskL

Miłym aiccontem uroczy­
stości było wręczenie zasłu­
żonym działaczom kultural­
no-oświatowym dyplomów i 
nagród pieniężnych przyzna­
nych przea Urząd Miasta.

W części *rtj  Mj «nej w: - 
stąpili aktorzy „Sceny Pol- 
■fkiej'*  w Czeiikim Cieszynie 
— Marek' Mekrowlecki i Ka­
reł Sasska. «

CEK-MA
ZAKŁADY 

FLEKIRO-MASZYNOWE 
W CIESZYNIE

FABRYKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE
ZATRUDNIĄ

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH

— NASTAWIACZ ÀUTOMATÛW 
TOKARSKICH

— TOKARZ
—• SLUSARZ-SPAWACZ
— Ślusarz narzędziowy
— Slusarz-mechanik
— frezer

w specjalnoficlach:
-------  — MECHANIK APARATURY

AUTOMATYCZNEJ
— TŁOCZARZ
— ELEKTROMECHANIK
— KRAJACZ
— MONTER URZĄDZĘ« 

ENERGETYCZNYCH
— SZLIFIERZ
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ 

PRZEMYSŁOWYCH

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do służb pomocniczych:

- TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO I ZEWNĘTRZNEGO
— MAGAZYNÓW

oraz przyuczenia ido zawodu.
Pracownicy mogą kontynuować naukę w trybie zaocznym 

w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Pracownikom podejmującym pracę zapewnia się:
— wynagrodzenie bezpodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemytíu 

Maszynowego,
— dodatek za staż pracy ___
—- zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub w kwaterach prywatnych.

Oferty przyjmuje i szczegółowych informacji udziela:
Dział Kadr Zakładów Elektro-Maszynowych CELMA 43-400 
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15 Rl, wewn. 311. 71kr

bureka.ru
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Od I lipca br. do grudnia 1978 r.

Nowe tablice rejestracyjne
ÏUZ od 1 Upoa br. xa- 

cznie się wprowadzać 
dla pojazdów samo­
chodowych nowa tablt 
ce rejestracyjne. Wszyst­

kie pojazdy rejaatrowane 
po 30 czerwca br- otrzy­
mają tablice z nowymi 
oznaczeniami, natomiast 
w pojazdach rejestrowa­
nych wcześniej tablica 
będą wymieniane ' podczas 
obowiązkowych badań te­
chnicznych. Cała akcja 
pójrwa do SI grudnia 1978 
rokpu

W nowym systemie 
wyodrębniono pojazdy 
prywatne 1 należące do 
nieuspołecznionych zakła­
dów oraa służbowe 1 pań­
stwowe. Znaki rejestra­
cyjne w tej pierwszej gru 
pie składają się s trzech 
wielkich liter, s których 
dwie pierwsze eanacsają 
województwo, a trzecia 
serię znaku tworzoną 
przeć Jedną s 1*  liter al­
fabetu. orać > czterocy­
frowej liczby od 0001 do 
0990.

w lepszym wykorzystaniu 
każdego hektara sleml, w 
podniesieniu poziomu agro- 
techniki, w bardziej racjo­
nalnym zagospodarowaniu 
użytków zielonych. Znaleźć 
je można takie w lepszym 
wykorzystaniu maszyn i bu­
dynków Inwentarskich, 
środków de produkcji rolnej 
Itp.

W czasie przegląd« prze­
prowadza się więe gruntow­
ną analizę, jak zagospodaro­
wane są pola, czy zasiewy 
odpowiadają strukturze i ja­
kości gleb, czy nie ma prsy- 
padków marnotrawstwa ob- 
jawisjącego się w odłogowa­
niu lub niewłaściwym wy­
korzystaniu gruntów np. 
przes nieprzemyślane zale­
sianie, abędne drogi lokalne, 
przejścia i przejazdy na po­
la czy też nieuzasadnioną 
eksploatację żwiru lub pia­
sku na obszarach upraw­
nych.

Dokonujących przegląd in­
teresuje dalej — jak przed­
stawia się stan gruntów w 
gospodarstwach bez następ­
ców: jak są prowadzone o- 
hecnie I kto zastąpi właści­
cieli w chwili, gdy zdecydu­
ją się je przekazać na akarb 
państwa w zamian za rentę.

Czas do takiego przeglądu 
jest chyba najbardziej sto­
sowny, jako że praee wio­
senne zostały sakończone i 
wiadomo, które grunty i pod 
jakie uprawy zostały prze­
znaczone.

Przegląd gmin sbiega się 
z intensywnymi prsygotowa-

Od 1 stycznia obow «ruje no­
wa ustawa o świadczeniach 
z tytułu wypadków przy pra­
cy 1 chorób zawodowych. Prze­
pisy wykonawcze do tej usta­
wy przewidują rentę i odszko­
dowanie w rasie wypadku po­
wodującego inwalidztwo, któ­
remu ulegnie także uczeń lub 
student w czasie zajęć szkol­
ny cb lub praktyki przewidzia­
nej organizacją studiów lub 
nauki. Przyznawaniem 1 wy­
płatą świadczeń z tytułu ta­
kich wypadków zajmują się 
oddziały Zakładu Ubezpieczeń 
Spo’ecznycli.

Nie umniejsza to uprawnień, 
jakie wynikają z dobrowol­
nych umów zawieranych przez 
uczących się lub przez ich ro­
dziców (opiekunów) za po­
średnictwem szkoły z Państwo­

ZDAJĘ SOBIE oczywiś­
cie sprawę, że temat te­
go felietonu nie wyma­
ga od autora specjalnej 

odwagi. Cóż jednak począć 
— czy to się zawsze chce nad 
stawiać karku? Bywa prze­
cież, że ma się ochotę zwy­
czajnie usiąść czy pospacero­
wać, podelektować życiem. A 
życie dostarcza nieustannie 
okazji do satysfakcji, trzeba 
tylko odpowiedniego psychi­
cznego nastawienia, trzeba 
chwili refleksji.

Weżmy choćby taki prosty 
przyrząd, jak ekspres do ka­
wy. Trzy bodaj rączki, czte­
ry przyciski, świst jak w pa­
rowozie i cicho szeleszczący 
strumień kawy. Ale ileż w 
tym wszystkim intymnego, 
nieomal rodzinnego ciepła, 
jakaż wygoda, jaka pomysło­
wość. Mnie, który entuzjaz-, 
snuję się postępem technicz­
nym. przypominają alę od 
razu drapacze chmur, odrzu­
towce, elektroniczne cuda, a 
zaraz potem zwyczajne ciu­
chcie, które wydawały się 
ongi cudem techniki, detek­
torowe radia na słuchawki, 
które sam montowałem, cie- 
aząc się, że łapię nie tylko 
Ostrawę, ale i Katowice.

Województwo bielskie 
otrzymało litery BB. Trze 
cła litera oznacza rejon 
województwa, skąd pojaz

dy pochodzą. Dla cieszyń­
skiego będą to początko­
wo litery: E 1 F (gdy ta 
seria się skończy, dojdą 
następne litery). Tak więc 
nasze pojazdy prywatne 
będą miały oznakowania 
np. BBE 0001. a po wy­
czerpaniu się tej serii np. 
BBF 0004.

W odróżnieniu od po-1 
jazdów prywatnych, sa­
mochody służbowe i pań­
stwowe otrzymają tablice 
z wielkimi literami ozna­
czającymi województwo i 
rejon, a system liczb bę­
dzie trzycyfrowy — od 
001 d<> 999« »aź na końcu 
znajdzie się jedna z 2B li­
ter alfabetu. Np. dla na­
szego regionu BBE 001 B, 
BBE 001 C. BBE 001 D 
lub BBE 001 E.

Dla przyczep wyznaczę 
no dla Cieszyńskiego ta­
kie znaki jak np. BBF 001 
B lub BBF 001 C.

W samochodach s przo­
du najdą się tablice je­
dnorzędowe, zał z tyłu w 
saleźności od typów po­
jazdów jedno — lub dwu­
rzędowe. Dotyczy to tak­
że przyczep. Tablice będą 
malowane białymi sym­

bolami na czarnym tle. 
Natomiast znaki próbne 
(czerwone tło. białe sym­
bolu) będą poprzedzone 
literą X.

Tablice dyplomatyczne 
(niebieskie tło. białe sym­
bole) będą miały dwie li­
tery 1 pięć cyfr, zaś samo­
chody należące do cudzo­
ziemców nie posiadają­
cych immunitetu dyploma 
tycznego będą posiadały 
tablice (zielone tło, białe 
litery) z trzema literami 
oraz czterema cyframi, 
przy czym pierwszą lite­
rą będzie zawsze I.

Tablice motocyklowe 
(czarne tło, białe symbo­
le) będą tylko jednego ro­
dzaju — dwurzędowe z 
napisem składającym się 
z trzech liter 1 czterech 
cyfr. Z przodu napis trze­
ba będzie wykonań na 
błotniku, np. BBE 0001.

Przyjęto także jeden 
wzór plakietek „PL” 
które powinny anajdowa 
się z tyłu samochodu po 
prawej stronie tablicy re­
jestracyjnej lub jeill nie 
ma tam miejsca — w pra­
wym rogu szyby.

(POKONCZBNIB ZB STB. 1) 

TYGODNIA
niazni do żniw. Sprawny 
zbiór zbóż wymaga, by wszy 
stkie przygotowania techni­
czno-organizacyjne do tej 
wielkiej kampanii zakończo­
ne zostały jak najszybciej. 
Termin gotowości do żniw 
ustalony został bowiem na 
10 czerwca.

Istotną rolę w przeglądzie 
odgrywa zatem mobilizacja 
i pomoc dla aktywu wiej­
skiego, sołtysów, pracowni­
ków saplecza technicznego 
rolnictwa oraz handlu i 
nsług, aby termin ten został 
wszędzie i w pełni dotrzy­
many. Przedmiotem analizy 
są tu głównie remonty i 
konserwacja sprzętu, a także 
stan eksploatacji ciągników 
i maszyn rolniczych. Chodzi 
przede wszystkim o dokład­
ną ocenę, a następnie podję­
cie niezbędnych działań, ma­
jących na celu obniżenie 
kosztów eksploatacji i bar­
dziej efektywne wykorzysta­
nie wszystkich środków tech 
nicznych.

Przegląd obejmuje rów­
nież sprawy zagospodarowa­
nia przestrzennego i ochro­
ny naturalnego środowiska 
w gminach, porządku i este­
tyki, bezpieczeństwa pożaro­
wego, jak też funkcjonowa­
nia dróg 1 sieci komunika­
cyjnej.

Jest to satem komplekso­
we — pierwsze tego typu —

spojrzenie na najważnlejme 
problemy gospodarcze i spo­
łeczne gmin. Uczestniczą w 
przeglądało przedstawiciele 
bielskiego Urzędu Woje­
wódzkiego oraz wysoko kwa 
lifikowanl pracownicy insty­
tucji wojewódzkich 1 gmin­
nych, organizacji społecz­
nych 1 gospodarczych.

W rezultacie pracy zespo­
łów powinny powstań — po­
dobnie jak w zakładach 
produkcyjnych — rzeczowe 
plany pełnego wykorzysta­
nia wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych rolnictwa oraz 
systematycznej poprawy go­
spodarności we wszystkich 
dziedzinach pracy i życia 
wiejskiego. Plany te będą o- 
kreślań terminy podejmowa­
nia określonych działań, u- 
stalań wykonawców oraz 
przewidywań niezbędne do 
zrealizowania przyjętych 
działań środki. Dotyczy to 
zwłaszcza szybkiego zagospo­
darowania każdego skrawka 
ziemi, rekultywacji gruntów 
zdewastowanych, poprawy 
gospodarowania na użytkach 
zielonych, bardziej racjonal­
nego wykorzystania środ­
ków produkcji.

Rezultaty przeglądu zależą 
nie tylko od fachowości i 
stopnia zaangażowania człon 
ków zespołów, ale również 
od współpracy z nimi wszy­
stkich rolników. Uczyń się 
bowiem winny wszystkie 
wnioski i spostrzeżenia, na­
leży uwzględnić wszystkie 
przykłady niegospodarności 
1 marnotrawstwa, a wiado­
mo, że najlepiej „wiedzą 
sąsiadzi, jak kto siedzi".

Renty i odszkodowania za wypadki 

w drodze do pracy i szkoły
wym Zakładem Ubezpieczeń. 
Świadczenia z tego ubezpie­
czenia są niezależne od świad­
czeń z ubezpieczenia społecz­
nego.

W trosce o młodych pra­
cowników, wydane zostały rów 
niet przepisy, które przewidu­
ją, że pracojvnik poszkodowa­
ny w wypadku przy pracy 
otrzyma rentę obliczoną od 
pultorskrotnego zarobku, jaki 
otrzymywał przed wypadkiem; 
dotyczy to osób, które uległy 
wypadkowi przed ukończeniem 
25 lat życia bądź też w okre­
sie 5 lat od podjęcia pierwszej 
pracy po zakończeniu nauki 
w szkole ponadpodstawowej 
lub wyższej or»z młodych lu­
dzi w okresie nauki w takiej 
szkoli lub też na kursie za­

wodowym na podstawie skie­
rowania przez zakład pracy.

Renta dla pracownika uzna­
nego za Inwalidę wskutek wy­
padku w czasie przygotowania 
zawodowego lub wstępnego 
stażu pracy będzie obUczona 
nie od jego faktycznego wy­
nagrodzenia lecz od takiego, 
jakie otrzymałby bezpośred­
nio po odbyciu przygotowania 
zawodowego lub stażu.

Nie mniej ważną zmianą jest 
objęcie ubezpieczeniem na wa­
runkach nowej ustawy tych 
wypadków, którym ulegną po 
1 stycznia br. pracownicy w 
drodze do pracy tub z pracy. 
Poszkodowani wskutek takich 
wypadków otrzymywać będą 
obecnie takie same renty 1 
jednorazowe odszkodowanie, 
jakie przysługuje z tytułu wy­
padków przy praey Ponieważ 
przyznawanie 1 wypłata świad­
czeń za wypadki w drodze do 
pracy lub z pracy należy do 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych. poszkodowani, po zgło­
szeniu wypadku w zakładzie 
pracy, powinni zwracać się 
zarówno w sprawie rent, jak 1 
odszkodowań do oddziałów 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

Wyroby „Czantorii" 
zdobywają rynki zagraniczne
Spółdzielnia Pracy Prze­

mysłu Ludowego 1 Ar­
tystycznego „Czanto­
ria” w Skoczowie na­
leży do tych zakładów, przed 

którymi otwiera się bardzo 
obiecująca przyszłość. Oczy­
wiście perspektywy rozwoju 
mają bardzo ścisły związek z 
dotychczasowymi osiągnię­
ciami, są po prostu ich re­
zultatem.

Przypomnijmy, 'że kilka 
lat temu produkcja spół­
dzielni nie przekraczała 
wartości 7 min złotych 1 by­
ła ograniczona asortymento­
wo. Obecnie roczna produk­
cja sięga 16 min złotych i 
obejmują około 100 asorty­
mentów. Są to przede wszy­
stkim stylizowane meble re­
gionalne białe 1 bejcowane 
oraz wprowadzone w roku 
ubiegłym malowane 1 upię­
kszana motywami beskidz­
kimi, przedmioty toczone u- 
Zytku codziennego 1 pamiąt­
ki z drewna, również deko­
rowane ozdobnymi motywa­
mi kwiatowymi, która po 
raz pierwszy w roku ubie­
głym znalazły zbyt w RFN, 
Francji, Belgii i Czechosło­
wacji. Ponadto tzw. „stoło- 
wizna", komplety obrusów, 
bieżniczków 1 serwetek oz­
dabianych niezwykle mister­
nym, bardzo pracochłonnym, 
ale za to przepięknym haf­
tem krzyżykowym lub nie 
mniej pięknymi i fantazyj­
nymi koronkami.

Oczywiście wszystkie wzo­
ry, motywy i stylizacja o- 
parte są na autentycznych 
źródłach ludowych, które są 
nadal bogatą skarbnicą in­
spiracji i pomysłów realizo­
wanych w spóidz ln*.  By 
zapewnić urozmaicenie wy­
puszczanych na rynek wyro­
bów co jakiś czas „Czanto­
ria”, samodzielnie lub też 
przy współudziale jednostki 
nadrzędnej „Cepelia” w 
Warszawie, organizuje kon­
kursy oraz tzw. plenery lu­
dowego rękodzieła artysty­
cznego. Ubiegłoroczny plener 
cepeliowski, zorganizowany 
na terenie województwa 
bielskiego przyniósł ciekawe 
rezultaty. Jego bezpośrednim 
wynikiem oyło wprowadze­
nie do produkcji mebli bren- 
neńskich ozdabianych ua 
modłę skrzyń cieszyńskich.

Pod koniec roku ubiegłego 
oceniono ponadto wyniki ca­
łorocznego konkursu haftu 
krzyżykowego, w którym 
wzięło udział 20 twórczyń, 
przeważnie a Jaworzynki. 
Najwyższe uznanie komisji 
oceniającej zdobyły: Maria 
Csepcaor, Tereaa Łeglerska, 
Maria Kawulok, Anna Stań­
ko, Maria Skurzok. Anna 
Beczko i Helena Bury.

Dowodem coraz wyższej 
jakości technicznej i arty­
stycznej wyrobów skoczow­
skiej „Czantorii" jest zdoby­
cie pierwszego miejsca w

ogólnopolskim konkursie w 
Częstochowie (małe formy z 
drewna, przeważnie pamiąt­
ki), udział w dorocznych 
Targach Sztuki Ludowej w 
Krakowie oraz zaproszenie 
na „Jarmark Ludowy” — 
— Cepellada-76'’ do Warsza­
wy.

Bez wątpienia jednak naj­
cenniejszym osiągnięciem, 
poświadczającym wysoką 
jakość i dużą oryginalność 
wyrobów, jest wzrost zapo­
trzebowania na nie na ryn­
kach krajowych i zagranicz­
nych.

i
Szybko wzrastający popyt 

dyktuje potrzebę dynamicz­
nego wzrostu produkcji, ale 
nie jest to zadanie proste. 
„Czantoria” zachowując 17 
proc, dynamikę przyrostu 
produkcji znacznie poprawi­
ła w ostatnich latach wa­
runki pracy załogi, wznojząc 
budynek administracyjno-so- 
cjalny, adaptując niewyko­
rzystane pomieszczenia na 
szatnie, łaźnie i pokoje śnia­
daniowe, uruchamiając su­
szarnię drewna oraz wymie­
niając maszyny i urządzenia 
hal produkcyjnych. Nieba­
wem ruszy druga suszarnia. 
Zabiegi te jednak nie wy­
starczają. Dobry rozwój spół 
dzielni uzależniony jest od 
budowy nowych hal produk­
cyjnych.

Została jut opracowana 
dokumentacja oraz założenia 
techniczno-ekonomiczne za­
mierzonej inwestycji, środki 
natomiast przydzielić może 
Centralny Związek Spółdziel 
czości Pracy w Warszawie. 
Jeżeli decyzja w tej spra­
wie będzie pomyślna, to je­
szcze w bieżącej pięciolatce 
inwestycja zostanie rozpo­
częta. (J) 

Śmiało architektura pawilonu sanatoryjnego w Ustroniu — Zawodzili. • Fał. Karol Łajza

II Wojewódzka Konferencja 
Bibliotekarzy

PORTRETY — Stanislaw Sta­
nuch. Na tom złożyły się dwie 
powieści: „Portret z pamięci” 
1 „W pełnym świetle”. W pier­
wszym utworze nakreślił autor 
portret człowieka obarczonego 
kompleksami, stojącego na po­
graniczu utraty równowagi 
psychicznej, szukającego ratun 
ku w dotarciu do sedna włas­
nego „ja”. W drugiej nagła 
śmierć młodego działacza staje 
się dla narratora-kolegl 1 an­
tagonisty zmarłego bodźcem do 
analizy własnego życia. WLl- 
ternckle. cena 28 zł.

CNOTIHWA ladacznica. 
Tragikomiczna historia o na­
wróconej kurtyzanie zaliczana 
jest do najwybitniejszych utwo 
rów Thomasa Dekkera, znane­
go dramaturga elżbletańsklego. 
Jakkolwiek akcja sztuki roz­
grywa się w Mediolanie, jej 
tłem jest współczesny poecie 
Londyn. „Cnotliwa ladaczni­
ca” bawi humorem, zręcznie 
skonstruowaną Intrygą 1 sy­
tuacjami scenicznymi, a zara­
zem stanowi doskonałe stu­
dium charakterów i epoki. W 
Literackie, cena 48 zł.

W czwartek, dnia 8 czerw­
ca, odbyła się w Bielaku — 
Białej, w tamtejszej Woje­
wódzkiej Bibliotece Publicz­
nej. II Wojewódzką Konfe­
rencja Bibliotekarzy, na któ­
rą przybyli: naczelnik Wy­
działu Bibliotek i Czytel­
nictwa w Min. Kultury 1 
Sztuki — mgr Łucjan Biliń­
ski. przewodniczący Komisji 
Oświaty, Wychowania i Kul­
tury Wojew. Rady Narodo­
wej w Bielsku-Białej — Ma­
rian Drożdż, z-ca dyrektora 
Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w 
BieUku-Białei — Andrsej 
Łowkis i przewodnicząca Za­
rządu Okręgu Stów. Bibl. 
Polskich w Bielsku-Białej — 
Małgorzata Korzonkiewicz. 
W konferencji uczestniczyła 
też delegacja z Wzorcowej 
Powiatowei Biblioteki Pub­
licznej w Ołomuńcu z jej dy­
rektorem Jarosławem Ham- 
plem.

II Konferencją Biblioteka­
rzy poświęcona była 30-leciu

wydania dekretu o bibliote­
kach i obchodom „Roku Bi­
bliotek 1 Czytelnictwa”. Na 
Konferencji program rozwo­
ju kultury w województwie 
bielskim do 1880 roku omó­
wił Andrzej Łowkis, zaś re­
ferat o znaczeniu dekretu o 
bibliotekach dla rozwoju bib­
liotek w Polsce wygłosił mgr 
Łucjan Biliński.

Działalność bibliotek w wo­
jewództwie bielskim w 1975 
roku przedstawił szczegółowo 
dyrektor Wojew. Biblioteki 
Publicznej w Bielsku-Białej 
mgr Józef Sxc erba. Na ten 
sam temat wypowiadali się 
również w dyskuji bibliote­
karze x terenu województwa.

Uczestnicy Konferencji 
zwiedzili Okręgową Wysta­
wę Filatelistyczną „Bestii — 
76”, zaś goście z Czechosłowa 
cii zapoznali się w godzi­
nach popołudniowych z pra­
ca i osiągnięcia: tii bibliotek 
w Szczyrku, Wiśle i Ustroniu 
z uznaniem wyrażając sie o 
Ich osiągnięciach. (“)

HA PŮLKÁCH
KSIĘGARSKICH

„kołchoźniki”, które szoko­
wały bardziej niż obecnie 
kolorowe telewizory.

Mam jeszcze świeżo w pa­
mięci, gdy w naszych restau­
racjach i kawiarniach poja­
wiły się pierwsze ekspresy. 
Melodyjnie poświstywały, 
błyszczały wypolerowanym 
metalem, nasycały powietrze 
przyjemnym aromatem.

Człowiek się jednak szyb­
ko z techniką oswaja. Dziś 
nikomu nie wydają się eks­
presy do kawy cudem, tak. 
jak nie dziwi nas start kolej­
nego sputnika ani telewizyj­
na transmisja z drugiej pół­
kuli. Ekspresy stoją byle 
gdzie — w kawiarniach, w 
poniektórych cukierenkach, 
na dworcach. Stoją, ale rzad­
ko są czynne. Tak rzadko, że 
można je uznać za element 
dekoracji, parawan dla ukry­
wających się za nimi barma­
nek, a nie za narzędzie pra­
cy.

Ekspresy są nieczynne nie 
dlatego, że zostały wadliwie 
skonstruowane. I nie z tego 
powodu, że obsługiwać je 
mogą jedynie absolwenci po­
litechniki. I nie a tej wresa-

@dy myślę: OAKOSU...

Wóz czy 
cie przyczyny, że zmontowa­
no je w kraju, gdzie się pa­
rzy kawę inaczej niż u nas.

Ekspresy stoją sobie bez­
czynnie po prostu dlatego, ża 
są nielubiane. To zresztą 
skromnie powiedziane — na­
sze bufetowe ich wręcz nie 
znoszą. Łatwo to sprawdzić. 
Zajdźcie do byle restauracji, 
gdzie stoi na honorowym 
miejscu owo urządzenie i 
spytajcie:

— Czynne?

— Nieczynne — odpowie 
bufetowa, a w intonacji jej 
głosu, w wyrazie oczu do­
strzeżecie tyle mściwej saty­
sfakcji, te przestaniecie mieć 
jakiekolwiek wątpliwości.

szkapa?
A co jeat czynne?
Aluminiowy garnek w re­

stauracyjnej kuchni, który 
dostarcza niezawodnie wrząt­
ku, którym to wrzątkiem za­
lewa się kawę wsypywaną w 
ilościach aptekarskich, z na­
leżną troską o Wasze zdro­
wie, byście przypadkiem nie 
zmarli wskutek przedawko­
wania kofeiny. Wytwórnie 
tzw. wód gazowanych, które 
przy pomocy H/3 1 CO, po­
magają robić plan.

Zimą 1974 roku zaprzęgano 
w zachodniej Europie do 
„volkswagenów” i „citroe­
nów” konie. W sytuacji kry­
zysu energetycznego było to 
nawet uzasadnione. Aliśel w 
zwykłych czasach przychodzi 
wybierać: albo konie żywe, 
albo mechaniczne.

Nie mam zamiaru się spie­
rać: bardzo możliwe, że 
zdrowsza od naturalnej, ka­
wy jest „inka". Możliwe 
również, że ekspresy zostały 
swego czasu przereklamowa­
ne, w każdym razie można 
parzyć „orient" czy „super- 
kę” nie tylko w syczącej ma­
chinie, lecz również w garn­
cu i kotle. Jedno jest dla 
mnie wszakże niewątpliwe 
— że nikt nam drogich eks­
presów nie sprezentował.

W naszych zakładach i u- 
rzędach przybywa, choć po­
woli, urządzeń elektronicz­
nych. Są między innymi te­
lefony i domofony, magne­
tofony i dyktafony. Ale kie­
dy przełożony chce uzyskać 
informację od podwładnego, 
nie bierze za słuchawkę, tyl­
ko posyła gońca: „niech-no 
przyjdzie do mnie Kowal­
ski”.

Szturmujemy kosmos, prze 
kazujemy informacje na od­
ległości, które graniczą z 
fantazją, ale równocześnie 
kiedy chcemy aię dowiedzieć, 
czy Kowalski skończył już 
sprawozdanie, fatygujemy i 
Kowalskiego i gońca na do­

datek. 

Przyzwyczajenie stanowi, 
jak wiadomo, drugą naturę 
człowieka. Zaś natura to 
sprawa osobista, a w życiu 
prywatnym wolno każdemu 
kręcić korbką patefonu za­
miast włączyć „grundiga”, 
zdzierać sobie gardło, za­
miast Skorzystać z mikrofo­
nu, jechać kilkadziesiąt kilo­
metrów zamiast wysłać notkę 
dalekopisem.

Rzacc tylko w tym, te ce­
nę za czyjeś prywatne przy­
zwyczajenia płacimy wszy­
scy.

Zyjemy w drugiej połowie 
dwudziestego wieku. Ściślej 
— w czwartej jego ćwiartce. 
Warto o tym czasem pomyś­
leć. Jeżeli zakupiono kalku­
latory, liczydła można śmia­
ło sprzedać na targach staro­
ci. A jeżeli zainstalowano 
ekspres niech jednak trochę 
popracuje.

Bo życie dostarcia saty­
sfakcji tylko wówczas, gdy 
nie denerwuje.

EGO

Spotkanie 
z wychowankami 

domów dziecka
W pierwszym dniu zlotu 

wychowanków domów dziec­
ka z rejonu Podbeskidzia w 
Porąbce, o którym obszerniej 
informowaliśmy w numerze 
poprzednim, odbyło się spot­
kanie uczestników zgrupo­
wania z przedstawicielami 
wojewódzkich władz partyj­
nych i administracyjnych z I 
sekretarzem KW PZPR — 
Józefem Buzińskim, wojewo­
dą bielskim — Józefem Ła- 
budkiem i przewodniczącym 
WRZZ — Edwardem Pawlu­
sem.

Podczas spotkania Józef 
BuzińskI i Józef Łabudek u- 
dekorowani zostali „Medala­
mi Doktora Jordana” przy­
znanymi im przez Zarzad 
Główny Towarzystwa Przy­
jaciół Dzieci. (J)

Podsumowanie 
roku szkoleniowego 

ZSMP
W sobotę, 16 maja we 

„Włókniarzu” odbyło się 
podsumowanie roku szkole­
niowego ZSMP organizowa­
nego przez Zarząd Miejski 
w Cieszynie. 43 uczestników 
sńkóliło się w trzech gru­
pach: ekonomicznej, propa­
gandowo - kulturalna] i or­
ganizacyjnej.

Ea aktywny udział w szko­
leniu wyróżniono działaczy 
młodzieżowych „Elektrome- 
talu” oraz Agatę Stenach, 
Stanisławę Dziekańską, Mar­
tę Enko, Kazimierza Skutka. 
Mariana Kanię, Jadwigę 
Cieślar, Małgorzatę Goryl, 
Romana Dudę 1 Małgorzatę 
Pedtorską. (J)

DO 
REDAKCJI

Dziękujemy za serdeczne 
przyjęcie

W dniu 29 maja br. miej­
scowe koto PZKO w Trzyńcu
— Końskiej dla dzieci swoich 
członków zorganizowało jed­
nodniową wycieczką do Pol­
ski. Chodziło nam o to, by 
nasze pociechy lepiej pozna­
ły historię i teraźniejszość 
Ziemi Cieszyńskiej.

Przebywaliśmy w Ustroniu
— Polanie w gościnie u ucz­
niów i nauczycieli tamtejszej 
szkoły podstawowej, której 
dyrektorem jest mgr Owcza­
rzy.

Sposób, w jaki zostaliśmy 
przyjęci, przeszedł wszelkie 
nasze oczekiwania. Mieliimy 
sposobność zaznajomić się z 
życiem szkoły, podziwiać wy­
stęp zespołu dziecięcego, ba­
wić się przy ognisku. Swój 
wolny czas poświęcili nam 
także tamtejsi nauczyciele. 
Dlatego wyrażamy swoją 
wdzięczność wszystkim tym, 
za których sprawą przeżyliś­
my jeden z najpiękniejszych 
dni w życiu i mieliśmy oka­
zję zyskać nowych przyja­
ciół.

Będzie nam naturalnie nie­
zmiernie miło przy witać har­
cerki i harcerzy szczepu 
„Czantoria" wraz z ich opie­
kunami u nas, w Czechosło­
wacji, w naszym hutniczym 
mieście Trzyńcu.

UCZESTNICY WYCIECZKI

Kto Jest 
odpowiedzialny?

Kto jest odpowiedzialny za 
bezmyślne marnowanie pięk­
nych, zdrowych drzew rosną­
cych przy fabryce „Celma” 
od strony Olzy?

Serce zamiera z żalu na 
widok świeżo „zaobrączko­
wanego” cementem potężne­
go, zielonego jeszcze kaszta­
nowca. Drzewo to skazane 
jest na powolne, kilkuletnie 
umieranie, podobnie jak inne 
rosnące tam drzewa, których 
korzenie „duszą się” z powo­
du braku powietrza i wody 
pod niedawno wykonaną 
płytą parkingu. Niektóre z 
nich, te które dawniej zosta­
ły uwięzione w wysepkach o 
średnicy 1/2—1 m, są Już su­
che, a inne straszą konara­
mi, na których tylko gdzie­
niegdzie widać kilka list­
ków.

A przecież można było u- 
niknąć zagłady tych drzew. 
Wystaczyto zostawić wokół 
nich większą przestrzeń zie­
mi, tak, jak zrobiono to w 
parkingu przy Szpitalu Śląs­
kim.

CZYTELNICZKI 
Z CIESZYNA



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Góralskie dzieci muzykują 
w wiślmiskim ogüsku

Powstałe przed 10 la­
ty Społeczne Ognisko 
Artystyczne w Wiśle 
funkcjonowało począt­
kowo Jako filia Ogniska 
Muzycznego w Cieszy­
nie. Pierwsi uczniowie 
pobierali naukę gry na 
fortepianie i akordeonie 
u nauczycieli Marii Der­
dy i Franciszka Słup­
skiego. Zajęcia odbywa­
ły o.ę w rozebranym 
już baraku Klubu Spor­
towego „Start”.

Ciasnota lokalowa i 
brak zaplecza dydak­
tyczno -wychowawczego 
nie sprzyjały pracy, ale 
zapał nauczycieli 1 po­
większającego się grona 
uczniów korzystnie 
wpływał na rozwój pla­
cówki. Niebawem więc 
doszło do zorganizowa­
nia klasy instrumentów 
ludowych, którą prowa­
dził znany artysta z Ko­
niakowa — Jan Kawu­
lok, a następnie powo­
łano do życia zespół lu­
dowy pod kierunkiem 
Jerzego Drozda i Alek­
sandry Hałaćzowej, któ 
ry już w kwietniu 1967 
roku zajął TH miejsce 
ńa II Ogólnopolskim 
Festiwalu Społecznych 
Ognisk Artystycznych w 
Ładzi. wystawiając wi­
dowisko folklorystyczne 
„Na pastwisku” Z zes­
połu tego „wykluły się” 
późniejsze wiślańskie 
„Stokrotki”.

Kolejne lata przyno­
szą następne sukcesy. W 
maiu 1970 roku na III 
Ogólnopolskim Festiwa­
lu Społecznych Ognisk 
Artystycznych w Łodzi 
wiślańska placówka zdo 
była druga lokatę w ka­
tegorii zespołów ludo­

wych i wyróżnienie dla 
zespołu wokalnego.

W sierpniu 1970 roku 
uchwałą MRN w Wiśle 
Społeczne Ognisko Ar­
tystyczne zostało usa­
modzielnione i przenio­
sło się do budynku po 
internacie Technikum 
Gastronomicznego. W 
kilka miesięcy później 
nastąpił dynamiczny 
rozwój placówki. Pow- 
stają nowe filie w Ma­
lince, Istebnej, na Kuba- 
lonce, w Lipowcu i Ja­
worzynce, zwiększa się 
liczba pedagogów, pod­
waja liczba uczniów, a 
obok istniejących klas 
fortepianu i akordeonu 
zaczyna działać klasa 
skrzypiec, sekcja instru­
mentów dętych, gitary 
oraz dział plastyczny. W 
roku 1972 ognisko przej­
muje (do 1974) patronat 
nad wiślańską orkiestrą 
dstą.

Wiślańskie SOA po­
siada filie w Ustroniu i 
dwa punkty nauczania 
w Lipowcu i na Kuba- 
lonce. 132 uczniów 
kształci sie w czt< rech 
klasach fortepianu, akor 
deonu, gitary i skrzy­
piec. Przy ognisk’.' dzia­
łają również zespół wo­
kalno-taneczny, akorde­
onowy i skrzypcowy. 
Opiekę nad placówką 
pełni Gminna Spółdziel­
nia „Samopomoc Chłop­
ska”. Współdziałają 
Urząd Miejski i u«troń- 
ska spółdzielnia WSS.

.Placówka odgrywa 
niebagatelną rolę w śro­
dowisku, m. in. jako 
inicjator i organizator 
licznych imprez art} - 
stycznych. (-T)

Wieczory klubowe coraz słabsze
Wzorem roku ubiegłego w 

ustalone soboty każdego 
miesiąca we „ iP’ôkniarzu" 
odbvwają się Wieczory Klu­
bowe, organizowane przez 
z? rząd v zakładowe org niza- 
cji młódź eżowych. Kultural­
nym popisom poszczeg ’lnych 
zak ładów patronuje Zarząd 
Miejski Z^MP w Cieszynie. 
Występ-’ każdorazowo ocenia 
jury, któremu prz< wodniczy 
Kon ad Doktor.

Jak dotąd w roku bieżą­
cym zaprezentowało się pięć 
zakładów „Karton”, „Zatn- 
pol”, Ze pół Opieki Zdrowot­
nej wspólnie z Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwem Hurtu 
Spożj wczego i „Flektrome- 
tal”.

N iestety, poziom prezenta­
cji jest żenująco niski. Po­
za wieczorem „Elektrome- 
talu”, który starał się wy- 
pełn.ć spotkanie interesują- 
< vm programem (wykład Ja­
na Kreppa z V/ísly na temat 
poezji Marii Pawlikowskiej - 
Jasnorzewskiej, wystawa ma­
larstwa Bogusława Heczki i 
fotc graficzna Małgorzaty
Pedżorskiej oraz krótkie o- 
mówienie hL torii przedsię­
biorstwa!. żaden zakładów 
nie „przyłożył się" do impre­

zy poważnie. W rezultacie 
bvły to wieczory dyskoteko­
we, ■ improwizowaną konfe­
ransjerką, ewentualnie na 
gorąco „kleconymi” konkur­
sami czy wątpliwej wartoś­
ci skeczami.

W przeciwieństwie do roku 
ubiegłego, w wieczorach nie 
uczestniczy młodzież zakła­
dów pracy, należy więc 
wnosić, że nie jest ona zain­
teresowana rywalizacją. Nie­
zbyt godnie zastępuje ją na­
tomiast publiczność prosto z 
ulicy- Do rzadkości należy 
też zapraszanie na wieczory 
klubowe przedstawiciela ra­
dy zakładowej czy podstawo­
wej organizacji partyjnej.

Wszystko to nastraja pesy­
mistycznie i daje powód do 
zastanowienia się, czy w o- 
góle warto konkurs konty­
nuować? Czy rzeczyw ście 
jest sens zmuszać kogokol­
wiek dt produkcji artystycz­
nej przed publicznością, któ­
ra ma przecież swoje wyma­
gania? Czy warto wreszcie 
wręcza! nagroay „przecięt­
niakom”, upewniając ich w 
złudnym mniemaniu, że to. 
co prezentują, ma jakąś war­
tość. (J)

ZAPISKI
KULTURALNE

• WOJEWÓDZKI DOM KtL. 
TLKY w Blelsku-Blałei orga­
nizuje w dniach 10 1 11 czerw­
ca o godz. 19,30 w Teatrze Pol­
skim recital znanej piosenkar­
ki — Ewy Demarczyk. W dniu 
11 czerwca w Bomu Muzyki o 
god 18 i 20 odnędziu 11 ; In­
na impreza estradowa — wy­
stęp baletu „Sabat” z Małgo­
rzatą Potocką z zespołu 
„Test” z Wojciechem Gąsow- 
skitn.

• SPOŁECZNE OGNISKO 
AUTYSTYCZNE w Wiśle pod­
sumowało swój 10-letni doro­
bek artystyczny. W uroczysto­
ści wziął -udział dyrektor Biu­
ra Stowarzyszenia SOA mgr 
Stanisław Król. Impreza stała 
: li, okazją do wyróżnienia dłu­
goletnich pracowników bgr.l- 
ska, okolicznościowego kon­
certu i wydania jedni dniówki, 
w której zn uazly się: krótka 
historia ogniska autor u wa dyr. 
Ludwika Nrwiatu, spis grona 
pedagogicznego i wykaz wat- 
niejt-zych Imprez zorganizowa­
nych przez“ nauczycieli i ucz­
niów wtślaóskiego SOA.

mgr Jerzy Bruś — sekretarz ZW 
TWP z Katowic oraz pisarka 
Śląska — Marla wardasówna. 
W imprezie wzięli nadto udział 
przedstawiciele bratnich klu­
bów propozycji. (x)
• Z OKAZJI „DNIA DZIA­

ŁACZA KULTURY” odbyło się 
spotkanie kierownictwa cle- 
szyiisklego Oddziału RSW Pra­
sa — Książka — Buch z go- 
- jdarzaml 1 aktywem kultu- 
l líným klubów „Buchu” re­
jonu cieszyńskiego. Szczegól­
nie zasłużonym wręczono cy­
plom’/ uznania 1 nagrody. 
Otrzymali je m. In. Stanisła­
wa Hankus, Jadwiga Kraus, 
Marla Kozok, Helena Sehnal, 
Monika Urbaniec, Andrzej Pu- 
stówka, Juliusz Wątroba i Ma­
rla Slivka. Przy okazji dyrek­
tor oddziału „Ruchu” w Cie­
szynie, Józef Cichy, omówił 
działalność kulturalno-oświato­
wą placówek ruchowskich, na 
którą złozyły się w br. m. In. 
prelekcja, spotkania z pisarza­
mi 1 działaczami społeczno-po­
litycznymi, kiermasze książek, 
konkursy ośwlatowo-czytelnl- 
cze, przeds. Wlenia teatralne. 
Przy klubach „Ruch” działa­
ją 3 zespoły regionalne, jeden 
teatr kukiełkowy oraz wiele 
zespołów zainteresowań. Klu­
by „Ruch” są organizatorami 
rożnych Imprez; ir’owych 1 
wycieczek turystycznych. (z)
• W PAŁACU MŁODZIEŻY 

w Warszawie odbyło się kolej­
ne spotkanie Klubu Cleszynla- 
1 ów, na którym red. Włady­
sław, Oszelda mówił o działal­
ności klubów propozycji re­
gionu cieszyńskiego oraz o ak­
tywizującej roli ..Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej”. Kluo Cieszynla- 
ków, działając w ramach Sto­
łecznego Zarządu Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej zrzesza 
aktualnie 35 członków stałych. 
Funkcję prezesa pełni dyrek 
tor Pałacu Młodzieży Jerzy 
Derek zaś obowiązki sekreta­
rza — Inż. Józef Stanick. (x)

■ |FlJA ROK od cza- 
su, gdy Blelsko- 

lll Biała zaczęło się 
nazywać dumnie 

stolicę województwa. 
Dobize tu tych dwanaś­
cie miesięcy wykorzysta­
no. Tylko początkowo sa­
mi biclszczanie pokpiwa­
li z nieoczekiwanego a- 

wansu ich miasta, nie 
w>erzyli, że uda się up­
chać w ciasne, stare mu- 
:y liczne władze woje­
wódzkie tudzież rodzące 
się dopiero instytucje. 
Zabrano się jednak ener­
gicznie do dzleta. Co­
dziennym widokiem stały 
się załadowane biurowy­
mi meblami ciężarówki, 
w ruch poszły klelnie i 
malarskie szczotki. I oto 
okazało się, ku niejakie­
mu zaskoczeniu nawet 
mieszkańców miasta, że 
władza wojewódzka nie 
tylko funkcjonuje, ale że 
uzyskała wcale przyzwo­
ite pomieszczenia I choć 
ciasnota daje się oczy­
wiście fu i ówdzie we 
znaki, niewiele nowych 
Instytucji musiało szukać 
siedziby poza Bielskiem- 
Blałą.

Fragment Ztotgch Łanów — nowej dzlelnlcg Bielska-Białej. • Fot.. Henrgk Urbańczyk.

ZASŁUŻONY AWANS

DOSC NIEOCZEKIWA­
NY AWANS MIASTA 
nie budził jakichkcl- 
wiek kontrowersji. 

Wprawdzie Cieszy niacy z 
pewną nostalgią myślą o cza­
sach, gdy Bielsko stanowiło 
tylko jedno z kilku miast 
Księstwa Cieszyńskiego, któ­
rego stolica leżała md Olzą, 
ale i oni dawno już oswoili 
się przecież z myślą, że o 
kształcie administracyjnym 
kraju decydować muszą in­
ne od historycznych względy, 
faktem zaś jest, że na prze­
łomie wieków XIX i KX — 
zwłaszcza zaś po przecięciu 
Cieszyńskiego granicą pań­
stwową — nadolziansKi gród 
zaczął szybko tracić na zna­
czeniu gospodarczym, pozo­
stając na kilka dziesięciole­
ci tylko liczącym się cen­
trum życia umysłowego i 
kulturalnego.

W warunkach Polski Lu­
dowe! lytuacja zaczęła Się co 
prawdi znowu zmieniać na 
korzyść Cieszyna, ale Bielsko 
nie tylkď nie dało się pod 
względem gospodarczym zdy­
stansować, ale przeżyło rów­
nież swoją „rewolucję kultu­
ralną”. W rezultacie nad 
Bialką a nie nad Olzą dzia­
ła teatr, w mlc.'szym nie­
omal o pięć wieków od Cie­
szyna mieście powstało pręż­
ne środowisko plastyczne, 
którego nie ma w stolicy 
dawnego księstwa, mało te­
go — na Morcinku, Kossak 1 
..niśmiorzu spod Watalmza” 
skończył się również okres 
świetności cieszyńskiego pi­
śmiennictwa (Zaolzie oczy­
wiście pomijając), podczas 
gdy są oznaki, że Bielsko 
właśnie zaczyna zapisywać 
pierwsze literackie karty.

W tej sytuacji wybór wła­
śnie tego miasta na stolicę 
województwa był decyzją ze 
wszech m.ar słuszną i ozna­
czał jedynie formalm usan­
kcjonowanie wysokiej jego 
rangi — zwłaszcza jako li­
czącego się w kraju ośrod­
ka przemy..-ł włókiennicze­
go, a w ostatnich latach rów­
nież motoryzacyjnego. I nie 
może podważyć trafności pod­
jętej przed rokiem decy-'i 
ani fakt, że — geograficznie 
rzecz ujmując — Bielsko nie 
leży bynajmniej w centrum 
województwa, ani tez, że na 
przykład oddziedziczona po 
poprzednich układach admi- 
i.iśiwcvj.nych sieć komuni­
kacyjna działa odśrodkowo a 
nie — jak tego wymaga ko­
nieczność — u iśrudkowo.

Mimo trzydziestu kilku za­
ledwie kilometrów, _ jakie 
dz,elą nasze miasta, B' Isko- 
Biała nie test Cieszyniakom 
zbyt dobrze znane. I nic 
dzi vnegc — wyższy szczebel 
władzy kojarzył Się od dzie­
sięcioleci z Katowicami, na. 
studia wyjeżdżało się naj­
częściej do Krakowa, dość 
anemiczne — poza nie zawsze 
zresztą usprawiedliwiony^ 
przepływem kadry — były 
również związki gospodar­
cze. Stąd też, w zwązku z 
rocznicą drugiego etapu re­
organizacji aystemu władzy i 
administracji oraz dopiero co 
r-ikoóczonymi Dniami Biel­
ska-Białej. celowe jest chyba 
prz detjwiemże Czytelnikom 
garści informacji o mieście, 
które do niedawna jeszcze od­
grywało role 11 tvlko bliskie­
go sąsiada, od kilkunastu mie 
sięcy natomiast stanowi sto­
licę naszego województwa.

DZIEŁO LAT 
SIEDEMDZIESIĄTYCH

ROZWÖJ BIELSKA-BIA- 
ŁE.« jest sprawą nie 
tylko jego mieszkań­
ców i ambicji władz, 

ale całego podbeskidzkiego 
regionu. Wzrosła przecież

ilość spraw, zwłaszcza po 
likwidacji szczebla powiato­
wego, które załatwiamy i za­
łatwiać będziemy w mieście 
wojewódzkim. Stąd też ży­
wotnie zainteresowani jeste­
śmy np. w rozwoju komu­
nikacji z tyri miastem, du­
że nadzieja wiążemy zwłasz­
cza z budową drogi szybkiego 
ruchu, której rangę podkre­
śla zresztą uchwała Pr«zy- 
diu Rządu z lutego br.

Sprawa następna, nie pre­
tendując oczywiście do prób 
jakiegoś hierarchizowania. 
Powstanie w Bit Isku-Białej 
centrum handlowe obliczo­
ne na zaspokajanie potrzeb 

logie, które pozwoliły na 
uzyskanie poważnego wzrostu 
produkcji, a przede wszyst­
kim — skoku jakościowego 1 
wydatnej poprawy warun­
ków pracy.

Przyspieszeniu inwestycyj­
nemu towarzyszy swego ro­
dzaju eksplozja demograficz­
na, po Warszawie, Wrocławiu 
i Łodzi Bielsko-Biała notuje 
bowiem najwyższy w kr: ju 
wskaźnik przyrostu mieszkań­
ców. Jest to oczywiście w 
sytuacji rozwijania przemy­
słu niezbędne, ale stwarza 
również określone konse­
kwencje, nie zawsze zresztą 
pozytywne. Stosunkowo wy­
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ROBERT DANEL

całego województwa. Oczy­
wiście sieć sklepów rozwija­
na będzie i w Cieszynie, i w 
Skoczowie, i w Oświęcimiu 
czy w Żywcu. Ale zarówno 
t iskość Bielska, jak i coraz 
liczniejsze związki z tym mia­
stem powodować będą, że w 
niedalekiej przyszłości, po­
szukując bogatszei oferty ryn­
kowej, kierować będziemy

kroki w kierunku nie Ka­
towic (czy Ostrawy...), lecz 
wybierzemy się do naszego 
miasta wojewódzkiego.

Podobnie lekarz rejonowy, 
stwierdziwszy konieczność le­
czenia i pe rjalifitycznego, za­
biegać będzie o umieszcze­
nie pacjenta już nie w Ka­
towicach, Zabrzu czy w Pie­
karach, lecz wręczy mu skie­
rowanie do szpitala woje­
wódzkiego w Bielsku-Białej.

Przykłady można by oczy­
wiście mnożyć...

Bielsko-Biała liczy obecnie 
ok. 125 ty». mieszkańców i 
daje ponad połowę produkcji 
przemysłowej województra. 
Ogromna przyspieszenie in­
westycji przemysłowych jest 
tu dziełem lat ostatnich, sta­
nowi namacalny rezultat no­
wej polityki społecznej i go­
spodarczej zapoczątkowanej 
po roku 1970. Powała wszak 
w tym okresie nie tylko po­
tężna Fabryka Samochodów 
Małolitrażowych, ale właści­
wie również nowy przemysł 
włókienniczy. „Welux”, „Lan- 
tex" i wiele innych zakła­
dów, na modernizację któ­
rych wydatkowano olbrzy­
mie sumy, są przykładem in­
westowania nie w mury, ale 
w nowoczesne maszyny i 
urządzenia, w now< techno­

soki jest więc poziom fluk­
tuacji w zakładach, niepełna 
asymilacja ludności napływo­
wej. głownie młodzieży, przy­
niosła wzrost chuligaństwa i 
aspołecznych zachowań itp.

Ruchliwość demograficzna 
(a trzeba dodać, że do pracy 
w. mieście dojeżdża ponad 40 
ty», osób, głównie z Żywiec­
czyzny) i najwyższy w kra­
ju stopień aktywizacji zawo­
dowej kobiet powodują, że 
na czoło problemów muni­
cypalnych wysuwają się sze­
roko rozumiane sprawy byto­
we.

CENA BYŁA WYSOKA

Obserwowane do
końca lat eśćdzie- 
siątych błędy w po­
lityce industrializacji 

spowodowały, że Bielsko-Bia­
ła zapłaciło za swój awans 
gospodarczy wysoką cenę. 
Jest nią przede wszystkim 
niedostatek infrastruktury.

— Nasze miasto jest, mi­
mo bagażu swych siedmiu 
wieków, młode — powiedział 
nam prezydent miasta mgr 
Antoni Kobiela. — Cieszymy 
się z tego, oczywiście, ale 
młodzi ludzie wnoszą także 
bagaż różnorodnych potrzeb, 
które zaspokajamy w stopniu 
dalece niewystarczającym. 
Chodzi e żłobki, przedszkola, 
sieć sklepów i zakładów ga­
stronomicznych, o usługi. Ale 
przede wszystkim o mieszka­
nia.

Rzeczywiście, problem mie­
szkaniowy rysuje aię tu rów­
nie ostro, jeżeli nie ostrz« j, 
jak w Cieszynie. Na mie­
szkania spółdzielcze oczekuje 
13 tys. n dżin przydział z 
Urzędu należy się dal zym 9 
tysiącom. Wcale ni« zawy­
żone wyliczenia mówią, że dla 
zaspokojenia już istniejących 
potrzeb niezbędne jest zbudo- 
w.in.e ok. 50 ty,. izb, podczas 
gdy buduje się 6 tysięcy 
rocznie. A przecież okres wy 
czekiwania na mieszkanie wy­
nosi 10 lat, a przecież już za 
lat piętnaście Bielsko ma być 
miastem 250-tysięcznvm...

W Komitecie Miejskim 
PZPR, w Urzędzie Miejskim 
często słyszy się zwrot „mie­
szkaniowe przyspi^z.mie”. 
To przyspieszenie już jest 
faktem. Podczas !dy poć ko­
niec pięciolatki 19D5 — 1970 
budowano ok. l ino izb. w 
roku ubiegłym Już 7.200. Dzia­
łają dwa poligony wytwarza­

jące elementy wielkopłytowa, 
miasto przymierza się rów- 
n sż do budowy fabryki do­
mów, o którą to inwestycję 
zabiegają nie tylko władze 
miejskie, ale przede wszyst­
kim wojewódzkie. Osobiście 
zaangażował się w sprawę I 
sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR Józef Bu- 
ziński. Wierzymy oczywiście, 
że jbtarania te zostaną uwień­
czone pełnym sukcesem, ale 
na efekty przyjdzie jesz^ie 
niestety poczekać — do ostat­
ni« h lat bieżącego planu pię­
cioletniego.

Sklepów jest w Bielsku- 
Białej wprą vdz’e sporo, ale 
niektóre pamiętają jeszcze 
czasy Franciszka Józefa czy 
Marii Teresy, są, jak się to 
powiada, fizycznie i moralnie 
zużyte. Jednostki to małe, 
ciasne, bez niezbędnego zaple­
cza magazynowego, co po- 
wannk utrudnia dostawy i 
właściwie uniemożliwia spe­
cjalizację.

Władze miejskie radzą so­
bie, jak mogą, a mogą — 
okazuje się — wcale sporo. 
Łączy się więc małe loka­
le, dekonując przy okazji ich 
gruntownej modernizacji. Te­
go rodzaju kurację odmła­
dzającą przechodzi rocznie 
\*edn.o  osiem placówek. Z 
bardzo konkretną pomocą 
przychodzą również zakłady 
pracy fundując typowe pa­
wilony hano iow e. Widzi się je 
już w różnych punktach 
rr esta i widzieć będzie coraz 
więcej. Tylko w roku ubie­
głym oddano ich do użytku 
osiem, dzięki środkom „Me- 
talplastu”, FSM, „Finexu”, 
BZRM, „Bispolu” i BPIS, 
zaś w roku bieżącym dalsze 
pawilony fundują: „Rytex”, 
„Befama”, „Indukta”, „Pol- 
sport” i „Metalplast”.

• DZIAŁAJĄCY PRZY 
MIEJSKIEJ BIBLIOTECE PU­

BLICZNEJ w Wiśle Klub Pro-

Ïiotycji obchodzi! uroczyście 
Ubileusz swego 10-leda. Na 
okolicznościowe spotkanie przy 
byli m. in. doc. dr hab. Tade­

usz Margul a Zielonej Góry,

Rozbudowa sieci detalicz­
nej postępuje zatem szybko, 
a już w najbliższych miesią­
cach rozpocznie się budowę 
nowoczesnego centrum han­
dlowego, które usytuowane 
zostanie w Białej. Dzięki po­
mocy włada wojewódzkich 
uzyskano zgodę na zbudowa­
nie okazałego domu towaro­
wego, o którą to inwestycję 
występowano Już od dwu lat. 
Koszt handlowego giganta, za­
projektowanego przez biel­
ski „Miastoprojekt”, oblicza 
się na 20 min złotych. Dzię­
ki imponującej powierzchni 
sprzedażnej (ok. 10 tys. 
metrów kwadratowych) dom 
towarowy będzie mógł ofe­
rować szeroką, gamę towa­
rów — zarówno spożywczych, 
które sprzedawane będą na 
parterze, jak 1 przemysło­
wych, eksponowanych na 
kondygnacjach wyższych.

JESZC7W NA DOROBKU

PODOBNIE JAK CIE­
SZYN, ma równez. 
Bielsko swoje kłopoty 
z utrzymaniem i rewa­

loryzacja zabytków. Doko­
nano pełnej inwentaryza, 
obiektów, a od czterech lat 
prowadzi się intensywne pra­
ce n=id należytym wyekspo­
nowaniem atrakcyjnej archi­
tektonicznie Starówki (oko!.- 
ce placu ZWM). Zakończenia 
robót spodziewać się można 
przed tegorocznym Lipcowym 
Świętem.

Pochylając się z serdeczną 
troską i szacunkiem nad ur­
banisty ?z lą prze złością, oj­
cowie miasta myślą równo­
cześnie o współczesnych i 

przyszłych potrzebach mi 

szkańców. Że nie jest to pro­
ste, świadczyła sprawa prze­
budowy układu komunika­
cyjnego, która odbiła się sze­
rokim echem na łamach pra­
sy krajowej, wywołując swe­
go czasu małą burzę w 
szklance wody.

Kontrowersje są oczywiście 
przy takich okazjach nie­
uniknione, istnieje możliwość 
pomyłek, ale jeszcze gorsze 
jest chyba niezdecydowanie. 
A w Bielsku postąpiono po 
prostu rozsądnie, tak, jak się 
postępuje w wielu innych — 
szacowniejszych nawet 1 ob­
fitszych w wartościowsze za­
bytki metropoliach. Przykła­
dem liczne miasta włoskie 
czy dzielnica Arbat w Mo­
skwie, gdzie dzielą poszczegól­
ne obiekty architektoniczne, 
z jednej strony, całe wieki, z 
drugiej zaś — tylko metry.

Spytałem prezydenta Ko­
bieli, czy przystępując do 
modernizacji sieci komunika­
cyjnej, nie przeczuwał aby, 
że miasto, którego klucze 
dzierży, dostąpi wkrótce za­
szczytu nazywania się woje­
wódzkim. Zdecydowanie za­
przeczył. Ale faktem jest, że 
gdyby nie powziął męskiej 
decyzji w tej sprawie wcze­
śniej, Bielsko miałoby dziś 
nieporównywalnie więcej kło­
potów. Dzięki kilkuletnim 
pracom już w roku bieżącym 
skończy «ię przebudowę arte­
rii półnoinołrdnie, trwają 
zaś przygotowania do budo­
wy arterii wschód-zachód 1 
obwodnicy. W rezultacie’ 
ominie miasto niebagatelny 
pod względem rozmiarów i 
nasilający się z d»ia na dzień 
ruch kołowy w kierunku Ka­
towic, Krakowa czy Cieszy­
na. Al« okres rozkopów oczy­
wiście jeszcze nieco potrwa...

Miasto jest jeszcze na do­
robku. Potrzeba dziesięciu 
żłobków, a buduje się jeden, 
niezbędne jest uruchomienie 
dziesięciu przedszkoli, a bu­
duje dwa, reforma systemu 
oświatowego każę wznieść 
sześć nowych obiektów szkol­
nych, a rozpoczęto prace na 
dwu.

Miasto Jest, powtórzmy, 
na dorobku, ale nie oczekuje 
na mannę z nieba. Buduje się 
amfiteatr, halę sportową dla 
2 tyb. widzów, gotowe są pla­
ny na 2 nowe skocznie i 6 
boisk, otrzyma z prawdziwe­
go zdarzenia obiekty filia 
Politechniki Łódzkiej.

Ponad atutysifeme Bielsko 
ma wiele twarzy. Można się 
wybrzydzać na jego monoto­
nię i szarzyznę, ale można też 
urzec aię zacisznym Laskiem 
Miejskim. Można pomstować 
na projektantów i wykonaw­
ców o-iedla „Złote Łany”, 
ale warto przyjrzeć się z no­
wej perspektywy Zamkowi. 
Można zżymać się na liczne 
niedostatki, ale trzeba do­
strzec również i docenić trud 
pracowitych bielszczai., któ­
rych rękoma wznoszone jest 
miasto now< . kontynuujące 
}"dnak najlepsze tradycje 
swej ponad siedmtowiekowej 
historii.

Gdy mówi się ..drugie Biel­
sko”, tprawa wydaje się w 
zasięgu ręki. Miastem ćwieć- 
miliorr-wyrt ma wszak być

- już za lat piętnaście...
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ZAKŁADY

W CIESZYNIE
POSZUKUJĄ

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN 
I OSÓB SAMOTNYCH W CIESZYNIE, 
GOLESZOWIE, USTRONIU I OKOLICY

na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział 
Socjalno-Bytowy ZEM Celma, Cieszyn, ul. 1 Maja 19, telefon 
15-81, wew. 524. 70kr

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 
ELEKTROWNIA CIESZYN, UL. MOSTOWA 2

przyjmuje zapisy chłopców do nauki w zawodach:

1. Ślusarz remontowy
2. elektroenergetyk siłowni

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej oraz dobry 
stan zdrowia potwierdzony zaświadczeniem lekarskim.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w warsztatach Elektrowni Cie­
szyn, zaś nauka teoretyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszynie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komórka d/s osobowych Elektrowni

Cieszyn w Cieszynie, ul. Mostowa 2 — codziennie w godz. od 7 do 15.
76kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
w Bielsku-Białej ZAKŁAD PRODUKCYJNY NR 1 

w Cieszynie, ul. Mostowa 4
ogłasza nabór uczniów do nauki zawodu:

1) MASARZ
2) WĘDLINIARZ
3) ROZBIERACZ-WYKRAWACZ

Nauka zawodu trwa 2 lata.
Warunki przyjęcia:

— ukończony 15 rok życia
— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia
Szczegółowych informacji o przyjęciu udziela sekcja do spraw 

osobowych Zakłady Mięsne Bielsko-Biała, Zakład w Cieszynie, 
ul. Mostowa 4, w godz. 7—15 osobiście lub telefonicznie. Nr tel. 
Cieszyn 15-55. 67kr

ZAPRASZA MY
NA TRADYCYJNY KIERMASZ TURYSTYCZNO-SPORTOWY 

który trwać bedzie od 5 do 12 czerwca 1976 r.
W CIESZYNIE NA RYNKU

duży wybór wyposażenia turystycznego i artykułów sportowych 
w szczególności:

• namioty różnych wielkości jedno 1 wieloosobowe
• pleceki różnych wielkości i gatunków
• chlebaki różnych wielkości i gatunków
• obuwie turystyczne lekkie i typowe, dresy, cwerole ćwicaebne bawełniane

i wełniane
• swetry - golfy
• pończochy, podkolanówki, skarpetki
• gogle, okulary motocyklowe, latarki elektryczne, materace pneumatyczne
• śpiwory w różnych gatunkach
• kołdry, koce, pledy
• kajak^-składaki, koła ratunkowe, wiosła, pneumatyczne „zwierzaki do aa- 

ba wy w wodzie itp.,
• piłki nożne i ręczne oraz do zabawy
• kometki
• mundury i odznaki harcerskie
• koszulki i spodenki sportowe
• spodenki i kostiumy kąpielowe
• stoły, siatki i piłeczki ping-pongowe
• siatki do gry siatkowej i tenisa, kosze do koszykówki
• leżaki składane, łóżka składane połowę
• kuchenki gazowe, spirytusowe, menażki itp.2, ■■ UDANYCH ZAKUPÓW ŻYCZY

ZTjftřSJfcýB® O/CIESZYN
V nkr

petite nożna
KLASA — OKRĘGOWA

Cukrownik Chybie rozegrał 
spotkanie wyjazdowe w Ja­
strzębiu z rezerwą tamtejsze­
go OKS 1 przegrał 0:1. Nato­
miast zespół cieszyński w nie­
dzielę pauzował.

KLASA — A
Oto wyniki ostatnich poje­

dynków mistrzowskich: Beskid 
Bielsko — Wisła Strumień 0:3, 
LZS Bojszowy — Olza Pogwiz­
dów 3:0, Elektrostal Czecho­
wice — LZS Kozy 5:0, Wicher 
Kaczyce — Orzeł Zaplocie 1:2, 
Kuźnia Ustroń — Górnik Cze­
chowice 2:0, Beskid Skoczów — 
GKS Pniówek 1:2, Iskra 
Pszczyna — BUTS u Bielsko 
1:2.

KLASA — B

Strumień n 34 50:8
Ustroń 22 31 37:19
Pniówek 32 30 55:21
Górnik 22 25 46:32
Kozy 22 25 40:2ßPs :c- yna 22 24 41:33
BBTS 22 34 36:37
Elektrostal 22 23 34:30
Skoczów 22 22 22:21
Zabłode 22 21 32:34
BcJłzowj 22 30 30:37Kaczyce 32 14 31:66
Beskid 32 10 11:46
Pogwizdów 22 5 17:61

W niedzielę zespoły tej klasy 
uzyskały następujące wyniki: 
Spójnia Marklowice — Kole­
jarz Zebrzydowice 2:1, Olimpia 
Goleszów — LZS Kończyce 
Małe 4:1, Beskid II Skoczów — 
KS II Cieszyn 0:4, LZS Pruch­
na — LZS Górki 2:0, Beskid 
Brenna — Zryw Dsięgielów 1:1, 
LZS Kończyce Rudnik — LZS 
Bąków 1:0, Błyskawica Drogo­
myśl — LKS Nierodzim 1:1.
Brenna 
Cieszyn II 
Nierodzim 
Marklowice 
Skoczów 
Bąków 
Drogomyśl 
Goleszów 
Zebrzydowice 
Kończyce M. 
Górki 
Dzlęgielów 
Kończyce 
Pruchna

22 37 77:24
22 35 59:24
22 30 63:33
22 29 50:31
22 23 41:40
23 22 37:41
22 21 52:48
22 20 47:47
22 19 30:37
22 18 33:46
22 18 51:64
22 16 38:50
23 15 34:58
23 9 24:78

WERYFIKACJA 
KLASY C

Jako ostatni rozpoczęli run­
dę wiosenną piłkarze klasy C. 
W pierwszych meczach nasi re
prezent, -.cl uzyskali następu­
jące wyniki: LZS Wiślica — 
LZS Ocbaoy 1:3. LZS Zamar*  
ski — cukrownik U Chybie 
1:3, LZS Simoradz — LZS Hat- 
lach obustronny walkower bez 
punktów, LZS Pierściec — 
LZS Ustroń — polana 3:4, LZS 
Puńców — LZS Warszowice 4:0, 
Cukrownik II Chybie — LZS 
Simoradz 3:2, LZS Haźlach — 
LZS Wiślica 1:1, LZS Puńców 
— LZS Zamarskl 3:2.

Tabelka na 15 maja br.
1. LZS Polana 13 19 40:12
2. Cukrownik II 13 18 37:21
3. LZS Puńców 13 18 34:26
4. LZS Ochaby 12 14 24:24
5. LZS Warszow. 12 14 37:23
e. LZS Pierściec 13 12 33:30
1. LZS Zamarskl 13 10 27-35
•- LZS Haźlach 13 0 33:38

10. LZS Simoradz 13 4 12:40
0. LZS Wiślica 12 0 16:34

(cz)

Śmiało można powiedzieć, że w Cieszynie mamy najlepszych w województwie szkolnych 
koszykarzy. Trzy bowiem drużyny z tęga miasta zdobyty tytuły mistrzowskie w Igrzyskach 
młodzieży szkolnej. Po drużynie SP-8 prezentujemy chłopców z SP-4 prowadzonych przez Ins­
truktora Leszka Klemczaka- Barw zwycięskiego zespołu w mistrzostwach bronili: Piotr Malu­
nek, Marek Rygiel, Bogusław Sili, Bogdan Berg lei, Marek Gęslor, Rafał Pnłok, Krzysztof Ma­
rek, Piotr Balcarek, Krzysztof Górski i Andrzej Michałek. • Foli: Paweł Czupryna.

KOLARZE STARTOWALI 
W BĘDZINIE

W Będzinie odbył się ogól­
nopolski wyścig kolarski „Szo­
sami Zagłębia”. Brali w nim 
udział również zawodnicy LZS 
Cieszyn, którzy przybyli na 
metę w dużych grupach, skla­
syfikowanych w jednakowym 
czasie co zwycięzcy. Tadeusz 
Duda był 16 wśród juniorów 
starszych, a Jarosław Kargula 
33 w grupie młodszej. Dwaj 
nasi seniorzy: Wiesław Łuka- 
siak 1 Jerzy Urbaczka zajęli 
miejsca w drugiej dziesiątce.

(cz)
ŁAWKA KAR

Pod koniec sezonu piłkar­
skiego coraz częściej jesteśmy

świadkami brutalnej gry nie­
których zawodników 1 nieprzy­
jemnych zajść na boiskach. 
Wydział Gier i Dyscypliny 
Podokręgu PZPN w Bielsku- 
Białej ukarał Józefa Zurka 1 
Stanisława Coghena z Olzy 
Pogwizdów oraz Karola Cho- 
choiika z Beskidu Brenna na­
ganą za niesportowe zachowa­
nie na zawodach w dniu 16

maja. Andrzej Fołtyn z Beski­
du Skoczów został odsunięty 
od gry w 3 meczach za po­
dobne wykroczenie na zawo­
dach 16 maja, zaś Czesław 
Szweda z Olzy Pogwizdów 1 
Piotr Trocha z Kuźni Ustroń 
zostali zdyskwalifikowani na 3 
tygodnie w zawieszeniu na ł 
miesiące za Incydenty na me­
czu w dniu 16 maja. Taką sa­
mą karę za niebezpieczną grę 
otrzymali Eugeniusz Szostak z 
Kolejarza Zebrzydowice oraz 
Edward Kołatek z B.ikldu 
Skoczów. Franciszek Przybyła 
z Cukrownika Chybie i Eryk 
Krzanek z LZS Simoradz uka­
rani zostali miesięczną dyskwa 
llflkacją w zawieszeniu na 3 
miesiące za niesportowe zacho­
wanie na meczu w dniu 16 ma­
ja br. (oz)

Zawody sportowo-pożarnicze młodych strażaków
Wielkim powodzeniem 

wśród mieszkańców Dębowca 
cieszą się organizowane w 
gminie zawody sportowo-ipo- 
żarolcze młodych strażaków. 
W ostatnich zmaganiach 
wzięło udział 8 drużyn z 8i- 
moralza Ibkrzyczyna. Dę­
bowca. Kosikowie i Ogrodzo­
nej.

W grupie dziewcząt zwycię 
żyły harcerki z Simoradza 
przed swoimi koleżankami z 
Iskrsyosyna. Wśród drużyn

chłopięcych najsprawniej wy 
konywall obowiązujące ćwi­
czenia harcerze z Iskrzyczy- 
na. Oni też zdobyli pierwsze 
miejsce nrzed Simoradzem, 
Ogrodzoną i Dębowcem. Ja­
ko ostatnie pojedynek sto­
czyły zespoły młodzieżowe. 
Zwyciężyli strażacy z Simr- 
radza przed Kosikowie m‘

Zwycięzcy w poszczegól­
nych grupatíh otrzymali pu­
chary przechodnie i nagro­
dy rzeczowe, które wręcza­

li: prezes ZO OSP w Dębo­
wcu. poseł na Sejm PRL 
Alojz: Bitko oraz komendant 
gminy Jan Wojnar.

Zawody młodych straża­
ków podsumował kpi. Ry­
szard Wichert z Komendy 
Rejonowej Straży Pożarnej 
w Cieszynie, który wysoko 
ocenił umicjętnoś-ł startu­
jących drużyn oraz przygoto­
wanie i przebieg strażackie­
go „pojedynku".

(cz)

Pucho I dyplomy dla najlepszych wręczał poseł na Sejm 
PRL Alojzy Bitko. • Fał. Paweł Czupryna

OGŁOSZENIA
DROBNE

WARSZAWĘ M-M — sprzedam. 
Skoczów,Łęgowa U, teł. 485, w 
godz. 16—31. g-4281

GOSPODARSTWO rolne, 1,60 
ha, budynek mieszkalny jed­
norodzinny murowany, zabu­
dowania gospodarcze — sprze­
dam. Przystanek kolejowy 10 
minut. Pisemne oferty — Re­
dakcja pod „Gospodarstwo”.

g-4283

M3 ha POŁA — sprzedam. In­
formacje: Helena 2erdka.
Ochaby Małe 86. g-4278

PARCELĘ budowlaną 060 m w 
Cieszynie przy uL Szopena 85 
sprzedam, wiadomość: Cieszyn, 
Szymanowskiego 8/20. 4382

SPRZEDAM owczarki 8-tygod- nlowe, podhalańskie. Wisła 
Uzdrowisko, teL 30-93, godz. 
10 - 80. g-4177

SPRZEDAM maszyną dziewiar­
ską, dwupłytową „Veritas” 
Skoczów, Łęgowa 16, teL 703. 

g-4280

SPRZEDAM przyczepką baga- 
żowo-turystyczną do motocyk­
la. Wiadomość: Bronisław Po­
lok, Cieszyn, uL św. Jerzego 
18, g-4284

KUPIĘ większą działkę w 
atrakcyjnym położeniu — 
Ustroń lub Wisła Oferty pi­
semne kierować do Redakcji 
pod „działka”. 4279

KUPIĘ „Trabanta” z małym 
przebiegiem. Oferty kierować 
do redakcji pod „Trabant”.

004288

OPIEKUNKA do dziecka dwu­
letniego — potrzebna. Warun­
ki bardzo dobra. Skoczów, 
Szewczyka 11. g-4387

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Rollńska. Bielsko, Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-1328

Zmaganiom młodych strażaków towarzyszyło dużo zaintereso­
wanie wioski

Współpraca nie tylko sportowa
Niezwykle żywe kontakty utrzymuje młodzież Techni­

kum Rolniczego w Międzyśwłeciu ze swoimi rówieśnikami 
zza Olzy. Najpierw nawiązano wymianę sportową 1 kultu­
ralną ze Szkołą Rolniczą w Czeskim Cieszynie, a następ­
nie z taką samą placówką w Kisuckim Nowym Mieście 
k/2yliny.

W styczniu br. doszło w Czeskim Cieszynie do pierwszej 
konfrontacji iportowo-kulturalnej pomiędzy 30-osobowyml 
zespołami z tych trzech szkół. W dwa miesiące później 
uczniowie spotkali się w Ki ickim Nowym Mieście. 
W ostatnich dniach maja kolejny pojedynek odbył się 
w Międzyśwłeciu.

Podobnie jak w poprzednich spotkaniach prym wodzili 
uczniowie z Mlędzyświecla. Wygrali oni zarówno w pro­
gramach kulturalnych jak i sportowych.

Imprezy sportowe odbyły się na boisku „Beskidu” w 
Skoczowie. Bieg na 100 m wygrała Bogumiła Woźniak. 
Ona też triumfowała w skoku w dal. Danuta Cieślar prze­
biegła najszybciej dystans 500 m. a Leszek Mucha skoczył 
najdalej w grupie chłopców. Rzut granatem i kulą wygra­
li pewnie zawodnicy zza Olzy. Dramatyczny przebieg miał 
turniej piłkarski. Drużyna z Mlędzyświecla zapewniła so­
bie zwycięstwo dopiero w rzutach karnych. Drugie miej­
sce zdobyli chłopcy z Kisuckiego Nowego Miasta, a trze­
cie z Czeskiego Cieszyna.

Na zakończenie wizyty w Międzyśwłeciu goście czecho­
słowaccy zapoznali si; z dorobkiem organizacji młodzieżo­
wej w tamtejszej szkole. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Praaa-Książka-Ructi" WYDAWCAl 
Śląskie Wydawnictwo Prasowa RSW ..Prasa- 
Ksi tźki -Ruch”, ul. Młyńska 1. «8-888 Kato­
wice. DRUK: RSW „PraM-Książka-Rueb” 
Prasowe Zakłady Graficzne. eL Liebknech­
ts 88. «6-883 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA- 
NEL (redaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO- 
* OCZIK i Jadwiga LACH-ROSOCBOWA.

ADRES REDAKCJI: aL Mennicza ta. «3-«M 
Cieszyn. TELEFONY: 13-33 eraz 18-93. TE­
LEKS: 8U-3M. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumerata krajową dla czy­
telników Indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe t listonosze de dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumerata krajowa przyj­
muje RSW ..Prasa-Ksiażka-Rucb” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy 1 Książki. 
uL Dąbrówki 13. 48-881 Katowice, konto PKO

IO nz 3-6-U. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miastach zamawiają pre­
numeratę wyłącznie ca pośrednictwem od­
działów i delegatur RSW „Prasa-Ksiąźka- 
Rncb". Pozostałe, mające siedzibo na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w których 
nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają 
prenumeratę ca pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 53 zl. półrocznie 
31 zł. kwartalnie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÖW ZA

GRANICA przyjmuje RSW ..Prasa-Ksląźka- 
Ruch” Biuro Kolportażo Wydawnictw Za­
granicznych. uL Wronia 23. M-840 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY lest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przylmowane za do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń ale odpowiadamy. INDEKS nr 35929. 
Nr nam. 2322/78 N—«
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Fragment iywiecklego rynku

Opracował: ROBERT DaNEI

■kie] oku sśj l, miasto zostało 
włączone do Rzeszy. Na mie­
szkańców posypały ile repre­
sje. Dla upai.iiętnUn.a ofier 
hitlerowskiego terroru zbu- 
< owai o pomnik, a przj ul. 
Marchlewskiego umieszczono 
uamiątkową tablic«.

W okresie władzy ludowej 
miasto awansowało do 
roli ośrodka prze ny iłowego. 
Istnieje tu Fabryka Srub, Zy 
wiecka Fabryka Papieru, za­
kłady przemysłu o rzewnego, 
włókienniczego, «l'örza.icgo 1 
spoży wczepo.

ZABYTK1, uti ry zanitk, 
zbudowany postał przez Ko­
morowskich na pr: ełomie 
wieku XV i XV'L Wielokro­
tnie przebudowywany przez 
Wielopolskich, a w XIX 
wieku przau Habsburgów, po 
siada obecnie szatą zewnętrz­
ną w stylu pseur’ogotyckim. 
Obok starego mieści sie no­
wy z imek, • racz, , XIX-wie 
ezny pałac,, w którym mieft- 
cl sią obecnie Techniku n 
Przemysłu Drzewnego. In­
teresujący jest ogród zamko­
wy, założony w r. 1712 na 
modłą włoska, zmieniony w 
XIX wieku. V parku żfiaj- 
duje sie wiele rzadkich 
drzew i krzewów oraz pawi­
lon >gr< dowy, tzw. Domek 
Chiński”, zbudowany w dru­
giej połowie wieku XVIII-

Murcwapy kościół parafial 
ny pochodzi z oierw 'î po­
łowy wieku XV, a sąsidflu- 
jaca z nim dzwonnica z lat

gawędziarze Harcerski spływ ish do Krakowa
bezkonkurencyjni

do Uo-

z tymi

Turysta radzi

WYCIECZKĄ DO ŻYWCA

korne n- 
Piecha-

je teraz 
burzyć

251. Strach mo 
wielki oczy

samodzielny 
starożytnej Persji, 

lub rzeka, 3. „zezy1 
Zachodnich, S. we- 
łóżko marynarskie, 
stanu Georgia w

DO 2Y..CA WYBRAĆ 
SIĘ MOŻEMY zarówno 
autobułem (bezpośred­
nie połączenie PKS-em), Jak 

pociągi. (przesiadka w 
Bielsku-Białep, jak wreszcie 
samochodem — przez Prze­
łącz Salmopolsk« I Szczyrk, 
przez Bielsko-Białg lub przez 
Koniaków.

POLOŽENU Miasto poło­
żone jest w rozległej Kotu­
nie Zyw.eckii ’ nad rzeką 
Sołą i wpadającą do niej 
Kcizarawa. Na północ od 
miasta rozlewa się tzwi Je­
zioro Żywieckie. Powstało 
ono w wyniku zbudowania 
zapory w TresneJ (Js* 11960— 
1966). Zbiornik wodny ma 
powierzi hmę ok. 1 tys ha. 
maksymalna głębokość ol*. 20 
m. Przy zaporze pracuje hy­
droelektrownia.

HlsTORIA: Poizątki ««ad- 
r ictwa ■ ■ tym rejonie sięga­
ją cza 'w przedchrześcijań­
skich. Na górze Grójec, na 
południe od midi ta. znajdo­
wało się prz dh:.»toryczne 
grodzisko, a w średniowieczu 
drewniany zameczek.

Pierwszy wiadomości histo­
ryczne o Ž wcu po- todzp z 
roku 1327. Dzięki położeniu 
na skrzyżowaniu dróg z W< - 
gier, Śląska i Krákor a, mias 
to rozwi: ało się i bogaciło. 
Wazn. rolę w gc.podar :zym 
rozwoju Żywca odegrał-’ ce­
chy, istniejąre tam od XV 
wii ku. Rozwijała sie też 
kultura i sztuka.

W okreJe potopu szwedz­
kiego (XV tl wiek) patrioty­
czni «6i .11« odbili miujto z 
rąk najeźdźcy.

Ponowny rozwój Żywca 
datuje sie od wieku XIX. 
Powstał w tym czasie bro­
war, fabr /ka papieru, gar-

Jura stanył. „Cbt śtt e pół­
nocy robi cielę? Nic inszygo, 
jyny mie straszy!".

Cofie sie, cofłe, a ctslą 'eu 
nimu. Jura, widzi, że c'elę t 
coroz bliży, tóż zwyrt nazod
i w n igi! Ale mu ty kni_ze 
zawadzały, ni móg prędko 
lecieć, tóż buch ! iednym ko- 
szym na ziym, buch i dru- 
pim. Dolc^oł na krzyżówkę 
do Legierskiego. On tam był 
fojtym, tam, kany 
mlyczn-rnvi. Zaczo. 
do dwi irzych.

Fait dopod flintą 
d"'iemo lofomi, wylecio,~na 
pole — tu Jura zzo Pasiek.

— Cóż, Jura9
— Straszy mie’
— Straszy" Na kanyż je to 

straszydło? Na dy to cielę, ty 
głupi!

— Nie ć.elę, jyny strat ly- 
dln. Przenoc ijcsez mie u 
sebie!

Pr~etpol się do rana, rano 
Stańkuła, Szyroczanka, tu ze 
Stan':nwegc kony tera je 
tyn budynek weć Golikc, 
to Stańkuła leci. Ona han­
dlowała cielętami, a cielęta 
sie woziło nie tak, jak teraz 
autym, simy na wozie, i jed­
no to cielę wyskoczyło i po­
niewierało sie na ceście.

Widzice — strach mo wiel­
kie oczy.’...

T
eraz wom opnwiym 
o ujcu Lepierskm. zzo 
Pasiek, dej im Panie 
Bote radotć wieczną, są 

już umrzyci. T6ż ujec Le­
gierski byli pachołkom, by­
wało u nas strasmie moc 
grzybów. A biydy jeszcze 
więcyj. Jyny ode id leste ro­
bit, to cosi zarobił, jakimi tyn 
grosz mioł. A insi, jak cMie- 
li co robić, tóż si« brali do la­
ta na grzyby, szli z tym do 
Jabłonkowa, tam sad' na 
tztacyji do cugu i jechali 
aie aa Frýdku, to Mietku, 
do Orłowej, Dąbrowej, do 
Karwiny i tam to przedowa-

Tóż tyn ujec zzo Pasiek, dy 
jeszcze '•ył pachołkym, mioł 
osiymnoicie roków, nabn.ł 
roz dwa kosze tych grzybów. 
Mf s*  teką łokfvszkę, taką 
biot". płachtę, tóż jedyn kosz 
se v“>iązó> ne gniet, a drugi 
przed sebte i o północy te 
idzie ku ty mu cuju do Ja­
błonkowa.

Przyszeł na Krzyżową, tam 
ta skr >ta sią nazywa na Po- 
lynice, tam Już od downa 
straszyło. Jura o tym wie­
dział. Ja! przychodził w to 
miejsce, tói już zaczon rzy- 
kać. Dziwo sie, a tu na cel­
cie stoi ciele.

W Będzinie zakończał się 
Ogólnopolski Przegląd Gawę­
dziarzy Regionalnych,, zorga­
nizowany przez Towarzystwo 
Kultury Teatralnej, podczas 
którego najwięcej punktów 
zgromadzili przedstawiciele 
cieszyńskiego region u. Przy­
padły im w udziale dw,e 
rpośród trzech równor ’ęd- 
r.rch nagród pierwszych. Ich 
laureatami zostali: Aniela 
Bolkowa ze Sko -zowa i Ru- 
dnlt Macuia z Cieszyna 

Natomiast Jan Brod.
Istebnej otrzymał specjalna I liczne 
nagrodę iurv za pokaz wo- | <____

„.no-.nstrumentalny. ----- .

W maju z C eazvna wj ru­
szyła 12-osobowa załoga 37 
HDW im. Mariusza Żaru, kie­
go nu „pływ kajakowy Wisła 
oo Kräl ero a. Jego 
di ntką b”ła Danuta 
czek.

Kajaki dowieziono 
czalkowic. Tam zos ały opu >z 
czone na wodą. Pogoda była 
. nakomita.

Pclo-
ul. Kościuszki 88, tel. 

Stacja Turystyczna 
'. tel.

Stacja Tury sit czna

skl w dat nym wojsku turec­
kim. 15. sklep : amoobsługowy. 
16. tinktuta — wciąg na>czę 
šciej °'kol olov y, 25. część na 
boju, 25. instytucja zajmująca 
się ochroną przyrody, zo. mie­
szaniec ogier osla 1 klaczy, 
27. gitun k kii lia (skorupia­
ka), 31. nieprawidłowa nazwa 
silnika. 32. posiadłość chana 
n ongolski'-go, 33. zabezpiecz® 
nie oku-, 35. babiloński bóg 
mądrości 1 sztuki pisania. 36. 
mieiscr wosc w za< h. Węgrzech, 
ośrodek wydobyć-a aluminium.

.rozwiązania należy nadsyłać 
wyłącznic n i kartkach poczto­
wych do di '» 1S czet wca br. 
(decyduje de'a stempla pocz­
towego) pod adresem: Pccak- 
cja ,.Głc lu Ziemi C-icszyńskieJ” 
Mennicza 19, 43-406 Cieszyn.

Pomiędzy Czy<elmkóu, któ­
rzy w wyznaczonym terminii 
nadeślą pra>”ldłow- rozwiać 
nia, rozlosujemy i lagrody 
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z N' MERO .S/1M2
Hasło: Już zakwitają bzy w 

ogroozie, czar wiosenną przy­
wdziać odzież.

NAdRQDV KSIAZUOWE
Źa prawidłowe rozwiązani« 

krzyżo- k’ z numeru ‘•0/1042 
nngrnCv książkowe wylosowa­
li: Jolanta Patron z Warsza 
wy. « zer iw Bracłiai zek z 
Wrocławia oraz Boginią w 
Grzeszczak z Warscawy. Na­
grody Vysylamy pocztą.

•M jnaMuJe “ę Muzsum 
Ziemi Żyrdeckiej, mieszczące 
zabytki historyczne, etnogra­
ficzne i sakralne, a prz*'  bli­
sko położom j ul. Swiątókrzy 
■klej zabytkowy kościół z 
końca XIV wieku.

OBSŁUGA RUCHU TURY- 
ST řCZ VE ~,O: Przy pl. Zjed­
nocz« ni- U mieści się Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Tury itycrne „Beskidy”. Biu­
ro «bJłngl Ruchu Turyntycz- 
neko PTTK na tym sc-aym 
placu nr la. Siedziba Spół­
dzielni Turystycznej „Gro­
madę »nie, ci się przy ul. 
Nowotk- 88. a Regionalny 
O.’r odek Informacji Tury 
stveznej przy ul. Kościuszki 
33.

NOCLEGI« Hotel 
nia”. 
20 63, 
PTTK, ul. Różana 1, 
26-46, ~
Pl ±K na stadionie KS „Czar 
ni”, tćl. 24-71, Schronisko 
Młodzieżowe, ul. Waryńskie­
go 4. tel. 20-61, noclegi w 
kwaterach prywatnych.

WTŽYWI1WE: m in. re­
stauracje „Beskid”, ul. Bro­
warna, tel. 20-14, „Po’onia”, 
ul. Kościuszki 38, tel. 29-5S, 
„Pod filar«m” w Rvnku.

USŁUGI MOTOR VZACYJ- 
NEr stacja CPN przy ul. W - 
sołej 3 czynni w 'óz. 6- -22, 
w niedziele i święta 7—15. 
Slui arstwo samuchodow , re­
monty i przeglądy w pawi­
lonie przy ul. Sienkiewicz!

POZIOMO: 1. taksówka po- 
wieir ma, 4. żona mark.za, 8. 
wdzieranie się morza n*  zaję­
te przez nic dotąd połacie lą­
du, 11. kojarzy się z hydrau­
likiem, 12. stoiica Ghany, 13. 
muzeum kultury ludowej, 17. 
Iglaste dr “wo rodziny sos- 
nowatych, 18. zalotnik, 19. inat- 
ka bogów, 20. gramoczastectka, 
21. opadanie, opadnięcie, 22. 
ciecz bezbai wni lotne, 1 za­
palna, 24. uóg wlatroTT, 26. en- 
cyk lopedyczne wydawnictwo 
MON, 28. hasło, umow'ony 
znak. 29 hitlerowska tama po­
licja kryminalna, 30. banieczka 
z lekiem do zastrzyku, 34. 
zn ik, wróżba, 38. wyspę kora­
lowa, 37, zakład gastronomicz­
ny, 38. republika we w >cbod- 
ntej częsc Pirenejów. 30. far­
tuch u kobiet wieiskich.

PIONOWO: 
władca w 
i. choroba 
w Tatrac i 
zwania, 6. 
7. stolica 
PSA. 8. ozdoba lisa, 8. opan­
cerzony pojazd mechanl- my, 
10. ir alujący farbami wodny­
mi, 13. ry i spok. wniona z 
żledzio"’ yml 14. tytuł oficer-

w^rwrotki na wódziu nie 
trud-io.

Krajobrazy, nad górną Wi­
sła i kanał« m raczej mono­
tonii«", za Skaw mą stają się 
p-morama »odną kariery. 
Tyniec wznosi się nad samą 
rzeką na wyuokiej skale i 
strzela w nieb« wi żami i 
obronnymi średniow», ‘cznvwi 
murr mi. Nie mniej piękne są 
Bieiany na tle zielonych 
v ióis Jury Krakow .xo- 
V wieluńskiej.

Po olbe’—reniu pamiątek 
dawnej słolicv Poläki pełni 
wrażeń harcerz« -powrócili do 
Cieszyna.

Wisła w swym górnym 
biegu iest rzeka trudną. Ro- 

z i bi :zęjte zakola, sa na niei 
* i:_i mielizny, a i kłód

. _ ■ I drzew i pniaków w jej nur- 
(n) * tach nie Brakuje. Toteż i o

WSPÓŁPRACA i SUKCESY
Tuż obok MĚPROZETU 

stoi w Ustroniu - Nierodzi- 
miu niezbyt wysoki budy­
nek. To szkoła.

Mimo trudnych warun­
ków lokalewych oiaz nie­
zbyt rozwiniętej bazy ma­
terialnej praca układa się 
w szkole dobrze. Szczegól­
nie dobre rezultaty rw.tują 
organizacje młodzieżowe. 
Członkowie LOP-u w.-az z 
opiekunką Anną Żyoel j : - 
inicjowali zbiórkę karmy 
suchej dla zwierząt na zi­
mę. W ubiegłym roku y; cią 
gii dwóch tygodni d: ia*wa  
zebrała tone żołędzi i kasz­
tanów Za o*rzymane  pie­
niądze (2000 zł) zakupiono 
około 100 róż i zasadzono 
na rabatach prze 1 szkołą. 
Rabaty zxistaiv ogrodzone 
pięknym, kolorowym płot­
kiem wykonanym syste­
mem gospodarczym przez 
samych uczniów. Ostatnio z 
obydwu stron budynku po­
jawiły się asfaltowe droik

Pomyślnie układa się 
współpraca szkoły z d"rek 
cją MFPR< )ZETl , który

pełni rolę zakładu opiekuń­
czego. Młodzież często po­
maga zał<Jze w pracach 
viosenno ' - porządków ch.

W tym roku członkinie 
LOP-u zasadziły w przed­
siębiorstwie «>koło 1000 brat 
ków w olbrzymich, betono­
wych donicach. Ucznio­
wie przygotowują także 
programy na akademie za­
kładowe i wykonują kwia­
ty dla członków pierwszo­
majowego pochodu, ME- 
PROZET zaś służy szkole 
środkami loKomocji, dostar 
czas autobus na wycieczki, 
wyjazdy do kina lub teatru.

Sukcesy notuje również 
Szkolne Koło Prz: jaciół 
Związku Radzieckiego.. 
Wielu uczniów kia® V — 
VIII prowadzi korei pon- 
dencję z radzieckimi rówie 
śnikami. Ostatnio jedna z 
uczennic klasy VIII wraz 
z rodziną wyiecha’a do 
Kraju Rad na zaproszenie 
swojej kol'tanki.

Także do Nlerodzit .ia 
przyjeżdżają „kore^ponden 
cyjni” koledzy 1 koleżanki 
ze Związku Radzieckiego.Nasi

Swoisty urok posiadają stawy, wkomponowane w wiejski kro.obroz.
Czupryi a

• Fol.: Powel

AWEł RUCKI 
OfSOóWeCKiCI

barniu. W okre-.ie hitlerow- i’>23 — 1724. Przy ul. Kuściu- 87a. tel 33-03.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LODOWE
JAN MATULA 12)

O .RAKOWCr
Idąc drogą z Suchej Górnej do Oldrzychowic, przecho­

dzi ię przez Rakowiec -lasek w którym — według po- 
diń ludzkich — cos podobno straszv. Lasek ten jest nie­
duży wnrawdzie, lecz bardzo oddalony oń mieszkań ludz­
ki h, tak, że w razie jakiego ni« bezpieczeństwa nie mo­
głoby być mowy o ratunku.

Droga prowadząca przez ten lasek ma po prawej stro- 
ni„ iław, a po lewej łąkę, na miejscu które; prawdopo­
dobnie także kiedyś był staw. Ty.-h stawów i bagnisk było 
w tym miejscu więci j, ciąi nęły się one wąskim pas­
mem od stron v połudii owej — od lasu graniczącego z 
Cierlickiem na pć.noc, a * 1al« i lin.a ta skręca na nóły 
nocnv wschód i ciągnie się aż po miejsce, gdzie dziś stoi 
dworzec kolejowy i gospoda o. Głoinbka. W tych stawach 
było podobno kiedyś bardzo dużo roków i widocznie od 
tego pochod: i nazwa lasku ciągnącego się wzdłuż tych 
stawów . Dziś już istnieje tylko jeden mały staw, a miej­
sce dawnych zajmują łąki i =aje oiszowe.

Co za; do ty< li i tekomycł strachów, to sprawa przed­
stawia się na: tępu co. W miejscu, gdzie dziś jest droga 
prowedząca przez Rakowiec, była tylko grobla odgradza­
jąca dwa staw} od siebi«; tą groblą można się było do­
st ič na drugą stronę lasku.

Starzy ludzie opowiadają, że nad tymi moczarami uno­
siły Jię w nocy i..ałe świutełKa, a v lasku było słychać 
okropne jakieś głosy. Nazwali te rzekome strachy pokrzy­
kom1 i mówili, iż nieszczęsny ten, kto się w owe miejsce 
zanłąka, bo owe pokrzyki sprowadzały go na bagna i tam 
topiły.

Ri zu pe«mego się zdarzyło, ze p< wien obywatel prze­
chodził owa grobla w itanie nietrzeźwy! ’. Szedł, zatacza­
jąc się w tę i ową stronę, gdy wtem w ciszy nocnej ozwał 
się głos: sowy. Teraz dopiero uświadomił sobie nasz oby- 
wi tel, w jakim strasznym miejscu się znajduje. Owe baś­
nie o stracha ih stan« ły mu żj wo w wyobraźni zebrał 
więc wr~ystkie swoje siły i pędził na oślep, chcąc jak naj­
dalej uciec z tego miejsca, lecz wtem uderzył głową tak 
silnie w orzewo. Iż martwy padł na ziemię. Gtiy zwłoki 
jego znaleziono w tym miejscu, «twierdzili się ludzie 
jeszcze bardziej w mniemaniu, iż tu strachy panują.

Od tego wypadku ludzie z daleka omijali to miejsce 
nocą, a w dzień, przechodząc tędy, żegnali się nabożnie 
z weslrhnienien do Boga o opiekę.

Po kilkudziesięciu latach zapomniano o tym wypadku, 
zw taszcza, że drugi taki już się nie zdarzył, a dziś już 
tylko starzy ludzie wspominają czasem wnukom swoim 
o tym, co sami od swoich przodkóv słyszeli.

Owe światełka tu widziane nie były niczym innym, jak 
ognikami fosforveznymi, unoszącymi się ząsami nad bag­
nami, zaś głosy -łyszane pewnie od krzyku sów pocho­
dził}.

Genoweja Stwkówna
PAN Z SZEROKIM KAPELUSZEM

W dawniejszych cza >«eh ciągnął się szeroki zagon przez 
rolę dziś p. Krzystka J>na : Buchej. Na tym zagonie, na 
ściernisku przechadzał się jakiś pan olbrzymiej postaci 
z szerok>m kapelui sem „łomianym, czyli »tr; chacz« m. 
Gdy i ię chciał ktoś do niego Zbliżyć, przybierał tak groź­
na po: ławę, że nikt nie znalazc odwagi, by przemówić do 
niego.

Dziś sie już usunął i widowni. Według opowiadania lu­
du, v 'n ter był dla ludzi za życia bardzo srogim i Bóg po 
smie.-ci karał mu w noce księżycowe się przechadzać po 
polu — jako pokutę za grzechy swoje.

Suchą Góra, 1923
Barbara Siwkówna

O „WAS8ERM JNTF
W przepaścistej szczerkowii.ie jest pono zanurzony zło­

wrogi chłopek, (“i arsermon) w czerwoni m krbacie, bez 
butów i kapelurza chodzący. ( zatuje on na dnie, a skoro 
się odważy ktoś na to miejsce i pluskaniem mąci mu za­
cisze, wtennza i pociąga go natychmiast za nogę do swoja- 
go obszaru-

Czs »m, nie muląc gośd, a chcąc zwabić ludzi do kąpa­
nia łie w tym miejscu, wyriaduji na brzegu, iddac się 
promieniom słonecznym. Pewna babka utrzymuje, że rze­
czywiście widziała owego czerwonego chłopka po :ywr- 
ji :ego na brzegu; skoro ją dostrzegł, rzucił się natych­
miast w.otc iła< wooną. Przechodnie zaś przekonali się, że 
to był jakiś We «da ze Škoc: owa.

Sucha Górna 1923.
Barbara Siwkówna

C ŽALOŽE' It WXDRTNÏ
Podanie móvú, że Wędrynia wzf la rwi nazwę od ce- 

drownogo, który wówczr i, fdv tu jeszcze żadnych siedzib 
ludzkich nia było, w tę okolicę przybył i tu się osiedlił. 
Było to na m’“j*cu  dzisiejszej gospody nr 1, należącej do 
gospodzkiegv Çiemi .1 *.

Gdi przed kilkunastu laty sperzączano przy owej go*-  
podzie staw, to przy kopaniu natrafiono na szczątki tej 
chaty, któr*  «obie ów pièrwSÿ mieszkaniec był wystawił. 
Tu poczęto budować i inne siedziby ludzkie, a cała tę osa­
dę według założyciela — wędroy nrgo Wędrynią nazw, 
no. Ow wędrowny miał się nazywać Czarnowski, toteż ta 
część Wędryni, skąd Wrdrvnia wzięła swój początek, do 
dziś Na Czamotą.'":*n  sl< nazywa.

Inna wersja mówi, ża ów rałożytfel Wędryni przy ko­
paniu fundamentów pod swa chatę nat afił na rude żelaz­
ną. Poniewac i ziem’ » przv kopaniu była czarna, nazwa­
no tę osadę Czarną Wsią, z czi ;o w skróceniu nazwa Na 
Cza ’nowsk‘t,i paw staia.

29. 4. 192t
Jan Matula

mtABinnK iuch kofałfi

S! arbnik. if lias zwanr także Pusteckim, to duch kopal­
ni. Na całym Śląsku ka’dy górnik wie, kim jest Skarbn k 
i jaką pod ziemia odgrywa role.

IIisłorie Skarbnika -lęga 1 „rdzo, bardzo dawnych cza­
sów. Je«t kilku legępd dokoła jego postaci, na’popular- 
niejszlt i najczęściej powtai zanu to ligenda o Skarbn'ku- 
zbójniku.

Otóż kiedi S, dawno-1« mu, gdy Jeszcze rfe śniło się lu­
dziom o kolejach, elektryczności i acfsltowanych szo;ach, 
na drogach podmiejskie! nocą czatrWnli rozbójnicy. Bo­
gaci kupcy, przewożący pieniądze i klejnoty, unikali, o ile 
się dało, podróży nocą, ale nie zawsze się im to udawało; 
czasem, gdy si bardzo spieszyli, musieli jecha« nocr 
i wtedy przeważnie zostawali napadnirci i ograbieni.

Jednym z takich zbójników był Skarbnik. Złupione pia- 
niaaze zanosił do starej sztolni i tam je zaLopvwał. Wiel­
kie były bognetwà Skarbnika, ukryte ood zii mit. Strzegł 
ich z zazdrością i obuwa, n komu nie zdradzając krvjów- 
ki i pomimo usilnych poszukiwań nie natrafiono na ukry­
te skarby. ,

Aie pomimo bogactw. Skarbnik nie byi szczęśliwy. Zył 
w ciągłaj trwodze, że zostanie wykryty, !że zabiora mu 
majątek i je -cze wtrącą do lochu. No ; dr«,-czvlo go su- 
mieffie; bo nie był z gruntu złym człowiekiem Ty1k«i 
z pruntu 'li lud..Je rzadko bywaj« dręczeni wyrzutami su- 
iii. mia, a,e 1 ci do czasu cieszą się ludzką krzywdą. Bo 
krz”Wda ludzk. nie daje ani szczęścia, ani spokoiu.

Al ak si< raz wejdzie na zła drogę, to bardzo trudno 
z niej zejść. Siedział tedy Skarbnik w starej sztolni, pilnu­
jąc swoich skarbów i martwił się. Z Ae^o zmartwiania nie 
mógł jeść ani pić — chudł coraz bardziej i stawał »ie co­
raz sł ibszy. ... .

Pewnego ranka znaleźli go górnicy nieżywego. A ąąięc 
w końcu Skarbnik zbstął odnaleziony, ale to zupełnie nie 
wyjaśniło sprawy skarbów. Murialz być ukryte głęboko, 
1 lingo, długo walili o«kammi w scianï kopalni — skar­
bów nie było.

(CI4G DALSZY NASTĄPI)



Nowoczesne maszyny pomagają rolnikom przy sprzęcie zielonych pasz. * Fot.: P. Czupryna.

Sianokosy w całej pełni

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK • NAKŁAD 23.585 EGZ. • CENA 1 ZŁ

NR 24 (1046) • 15 — 21 CZERWCA 1976 R. • ROK XXII

Śięgać po rezerwy

Perspektywy rozwoju gospodarki żywnościowej
WCZORAJ obradowało w Bielsku-Białej po­

siedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR 
poświęcone określeniu kierunków rozwoju 
gospodarki żywnościowej w latach 1976 — 

1980 I perspektywicznie do roku 1990. Jest to temat, 
który interesuje żywotnie wszystkich mieszkańców 
regionu, od stopnia rozwoju produkcji rolniczej I prze­
mysłu spożywczego zależeć będzie bowiem zasob­
ność I poziom żyda jego obywateli.

Program intensyfikacji roi 
nictwa w latach 197( —1990, 
przyjęty przez KW PZ^R, 
zakłam i « ystematyczny wzrósł 
ud: ii Su województwa w pre 
dukcji żywności n« » »' - se- 
by regionu, a w niektó­
rych dzit Izinach, róvTnież 
ra potrzeby makroregionu. 
Przyjmuje się, że do roku 
1980 produkcja globalna rol­
nictwa wzrośnie o 15, w tym 
zwierzęca o 16 proc Jeszcze 
wyższe tempo «hi in kter; zo- 
wai oędzie dziesięciolecie 
1980- *991  Szybo? "d pro 
dukcji ogółem “(zrastać ma 
produkcja tcwarowa, cc za­
mierza się osiągnąć na dro­

Zbliżają: y się ^zon urlo­
powy, poza miejscowościami 
letniskowy mi naszego regio­
nu, najbardziej odczuje Cie­
szyn. Nadgraniczne położenie 
sprawia, że przi.z miasto 
przejeżdżać będą dziesiątki 
turystów, krajowych i zagra­
nicznych. Już teraz na pol­
sko - czechosłowackim przejś 
ciu na Moście ’teryjaini pa-
i ujt bardzo ozyw'iony ruch.

Jak na poinformowano w 
cieszyńskirr Urr-dzic Cel­
nym obecnie służba celno - 
paszportowa odprawia dzien­
nie ponad 4,5 tys. podróżny, li

dze zwiększania powierzchni 
użytków ~v sektorze uspołe- 
czi ionym, koncentracji ziemi 
ořez rpecplizacji proi lukcji.

Kierunki i możliwości roz­
woju produkcji rolnej w wo 
jewód-twie określać będą, z 
jednej str< ny, potrzeby kon- 
sumpcyjne społeczeń iwa, z 
drugiej zaś — warunki gle- 
bowo-klimaty czne, geogra­
ficzne, tradycje i przyzwy­
czajenia rolników. Przyjm - 
je się, że podstawową rałę- 
zią wytwarzania będzie pro 
dukcja zwierzęc Jej roz­
wój pozwoli na pełne po­
krycie potrzeb ludności w 
mleko i leg« przetwory, po­

ważnie zwiększy się także 
samowystarczalność regionu 
w dziedz.nie produkcji jaj, 
warzyw i owoców, a także 
mięsa, przy czym w pr’ y- 
padku mięsa drobiowego już 
dziś zaopatrujemy także róż­
ne regiony st siednie.

Najniższy stopień pokrycia 
wystąpi w zakresie zboża, co 
wiąże się z przewidywanym 
rozwojem bydła oraz pm- 
produkcji c 'rodniczej. W 
pełni zaśpi koimy natomiast 
popy t na ziemniaki — za­
równo konsumpcyjne, jak i 
przeznacsoi / aa pasza.

Ambitny plan intensyfika­
cji rolnictw' został przyję­
ty po wnikliwej analizie 
obecnego poziomu produkcji, 
warunków przyrodnie zyci 
woj< wództwa oraz posiada­
nych zasobów siły roboczej 
zatrudnionej w tvm sektorze 
gospodarki Uwzględniono 
nadto warunki techniczne i 
ekonomie zne, które stworzo-
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Delegacja z ZSRR w Bielsku i Skoczowie
Dnia 8 bm. przebywała w 

województwie bleUklrr. radzie­
cka delegacja rządowa z mi­
nistrem przemysłu samocho­
dowego ZSRR W. N. Polako- 
wem.

R i dzieccy goście zostalj 
orzs *ecl  przez gospodarzy wo­
jewództwa z I sekretarzem 
KW PZPR Józefem Duzińskim 
I wojewodą bielskim Jozefem 
t abudkiem, kt -zy poinformo­
wali ich o głównych proble-

macb r połi cmo-gospodarczych 
re lionu, ze szczególnym u- 
w_zlcdnleniem to-wo: u prze­
mysłu maszi nowego, a zwł-- 
szcza motoryzacyjnego.

C lonkovZK deler cjl rzadn- 
’ ej ZSRR zwi»d ;il Fabrykę 
Samochodów Malolitr..żoV“j eh 
w stolicy wo'ewôdztwa a 
następnie udaii się dc Sko­
czowa. gdzie zai oznatl sie : 
□racą tamtejszych zakładów 
FSM.

We wrześniu wiślaijskie trojaczki: Piotruś, Elźbletka i W’adzio 
Kędziorowi* ukończą Łzy laika. # Fot.: Paweł Czupryna.

Samórządność obywateli 
formą socjalistycznej demokracji

W uotëçlym tygodniu obradowało sesja z yyczojna Miejskiej 
Rady Narodowej w Cieszynie. Jej p>ocq kierówał przewodni­
czący MRN Tadeusz Tomiczek.

G iwnym problemem sósji była ocena przebiegu kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej do samorzqdów mieszkańców, któ­
rą przedstawił przewodnicząc?1 Miejskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu — Leszek Łabaj

Pierwsza kadencja komite­
tów obwodowy ci. organów 
•unorządncńci społecznej wy­

kapała, że nowa forma pow­
szechne! i stałej repre-entacji 
mieszkańców w rozwianiu I 
umacnianiu demokracji socja­
listycznej nrzyjęła się i zda­
ła egzamin na terenie na­
szego m.issta. Istniejące samo­
rządy walnie przycz™!’” się 
do int« gracji społecznej i słu­

żyły -w miarę swiich sił i 
środków obywatelską pomocą 
w zaspokajaniu żywotny <łh 
potrzeb lytuwych i kultural­
nych mieszk..i.ców poszcze­
gólnych osiedli i dzielnic, a 
także ugruntowywały socja­
listy czne normy i zasnny spo­

łecznego współżycia. Dużą za- 
; ługą samorządów było rów-
{C1 ąa DAT SZY NA STR. 4)

Wyróżnienia i nagrody dla naileoszych OSP
4

Moment przekazywania załodze „Pplifarbu" sziandaru ministra 
przemysłu chemicznego I Zarządu Głównego Związku Zawo­

dowego Chemików. G Fot.: Paweł Czupryna.

Uznanie dla załogi „Polifarbu* ’

Rzetelna praca owocuje 
nowoczesnymi wyrobami

Wykorzystując sprzyjającą 
aurę, rolnicy e zdwoijną 
energią zabrali sie do siano­
kosów. Ponieważ na: ze go­
spodarstwa indywidualne 
jak również spółdzielnie pro­
dukcyjne nie posiadają su­
szarń, dlatego zebrań i pe­
ptony i trawy gromadzi się 
w silosach na kiszonki. Na 
polach 26 RSP wojewódz­
twa bielskieg > sianokosy 
przekroczyły półmetek. W go 
„podarstwach tych pod tra- 
wami znajduje się 1191 ha 
łąk i pastwisk. Na 137 ha, 
skąd zebrano żyto na pas’ę, 
przvstąpiono już do siania 
końskiego zębu. Sadzi sie

TYGODNIA

ZNAMY WIELE MIEJ­
SCOWOŚCI cieszyńskie­
go regionu, które bar­
dzo się w ostatnich la­
tach zmieniły. Powstała dla 

przykładu nov a w swym 
kształcie dzielnic: Jonidło w 
Wiśle, ot-zymała nowe cen­
trum Br nna, rośnie ..^rodik 
rekreacyjny w dzielnicy [Gór­
ny Bór w Skoczowie, ośrodek 
harcet.iki w Cieszyme-Gułdo- 
wach.

DWIE MIARY?
Nie sposób oczywi icie w 

pełni tyth tak rożnych miej­
scowości porównywać, przy­
kłady mo :na by zresztą mno­
żyć, ate jest chyba effiś, i® te 
miasta i gn.iny łączy i zh'1- 
ża do siebie. Tym „czymś” 
jes t bogate żniwo społevznych 
inicjatyw Tamtejsi działacze, 
przy wydatnvm wspi rolu 
spr lymierzeńców, którymi to 
sprzymierzeńcami są po pro 
stu mieszkańcy, nic czekali i 
nie czekaj» na pojadane 
umiany i założonymi rękami, 
lecz zakasali ręKawy i za­
brali się sami energicznie do 
pracy.

Powiecie: io przgeież ni*  
nowego. Racja, tylko żc nic 
wszyscy ludzie zrozumie.i 
już, że nie wy stsrezv tylko 
postulować, by to i owo zro­
bić dla mii-.iscowej społecz­
ności. Bo skoro obywatel e 
naszego kraja są jego współ­
gospodarzami, tege rodzaju 
post. wa jcs‘ rLcczyv kcie a- 
na< hronii :mem.

Cóżby to byl za. gospoda», 
który by się nie zajął inte­
resującymi go spraw'arr i‘? 
Również trudno wyobraź ć 
sobie bierne wspołęospoda*  
rzente krajem. Zrang: żowa- 
nie -,v życie oj«zy my i środo­
wiska nie polega przecież je­
dynie na pre” . ov aniu wy­
magań, na wyliczaniu i zgła­
szaniu potrzeb, choć by naj- 
słnszni. jszych. Niezbędny jest 
rôw'niei nasz, obywate’iki, 
udz._ł w polepszaniu jakojci 
życia.
7(CIĄG DALSi i F*  STU. »

Udany kiermasz
W dniach od 8 do 13 czerw - 

«..i czynny byl na ciezzyński n 
Rynku kiermasz artykułów 
śoprt: iwo-turystycznycf ze 
gamzowany przez miejscowy 
oddział WSS ..Społem”.

Kiermaszowe stoiska otero- 
wa y różnego rodzi ’1 namio­
ty. łodzie pontonowe, krześle 
turystyczne, leżaki, materace, 
bogaty asortyment row -ruw, 
drobny sprzęt turystyczny, o- 
LU' .le letnie i dziewiarstwo 
sportowe.

f la kupujących 1 zwiedz»Ja­
cy ch wystawę uruchomiono 
bufet z napoiaml < hłodza^y- 
m wyrobami cukierniczymi 
1 kiełbasa na gorąco. Przez 
cały czas trwania -kspoz u 
Informowano Ł-intereso vá­
ných o nowościach i atrak­
cjach przemysłu sportowo- 
tú. etyczne ;o.

Duże zaintei e^owanle wzbu­
dził okolicznościowy nokaz 
mody t u ystycznej. -.portowej 
i plażowej.O potrzebie organizowania 
tego rodzaju imprez świadczą 
zaiowno pozytywne doiWed- 
czenia cztered lat poprzed­
nich. lak * 1 tegoroczne obroty, 
które każdego inki oirtagały. 
około 200 tys. z’otveh. Din po­
równania dodalmy. że orz<- 
clętny dzienny utarg sk.-pu 
sportowego wyjioai 40 tys. zło­
tych. ‘J*  

również późne odmiany 
ziemniaków.

W gminie Gol stów trz»>a 
skosić trawy z 580 ha ła.k. 
Dotychczas sprzątnięto pa­
szę z blisko 200 ha, z czego 
zbiory ze 120 ha przeznaczo­
ny na kii żonki. Trwają po­
nadto prace pielęgnacyjne w 
roślinach okopowych. Ekinj 
ŁKR-u prowadza jpiyski 
pri iciwko imietce ćw klaněj.

Również na polacłi gospo­
darzy ustrońskich sianokosy 
przekroczyły półmetek- Tra­
wę należy skosić z prawie 4HI 
ha. Trzej gospodarze z Li­
powca zbiory z 10 ha prze-

Dnia cierwca od‘>yło tię 
w Bielsku -Białej plen irne 
posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Ochot­
niczych Straży Pożarny jh. 
Obrady prowadził prezi = 
związku, wicewnjewod Ed­
ward Paszka. W ilenum u- 
czesteiczył ponadto komen­
dant Kom -ndr Wojewódz­
kiej Straży Pożarnych Euge- 
niusr Zabłocki

Tematem posied-en. i była 
ocena pierwszych zjazdóv ta- 
rzadó-u miejskich, miejsko*  
£iniiuu-ch i gminnych ZOSP,

znaczyli na kiszonki. Daleko 
zaawansowane są rob >ty pie­
lęgnacyjne w burakach i 
iemniakach. I tufaj rwa in­

tensywna walka ze śmletką 
ćWiklaną. W szklarniach go­
spodarzy indywidualnych (po­
wierzchnia blisko 2000 m kw ) 
dojrzewają już pom.dory i o- 
górki. Pod namiotami foiio- 
w >ni znajduje się prawie 
1100 m kw- gruntóy . Gospo­
darze T» większości z nich 
prowadzą hodowlę ogórków 
i innycł w»rzyw. W d’> j tu­
nelach namiotowych (Niero- 
dzim i Polana) gospoda­
rzą członkinie miejscowych 
KGW. (cz)

przygotowań do zjazdu woje- 
v .'dzkiego oraz pr ipoi ycja 
utworzenia Wojewódzkiego 
Społecznego Zet połu Przeciw­
pożarowego. którego zada­
niem byłoby czuw anie i ad 
rozwojem współzawodnictwa 
pomiędzy jednostkertak­
że wspńłj rac*  z. indyw Idual- 
nvmi prc-iucei.tami rolnymi 
w zakre*  Ic profilaktyki prz» 
civ. pożarowej.

W drugie, azęsci plenum 
wyróżniającym się jedno it- 
kom r*SP  wręczono dyplo­
my. natomiast zwycięzcom

ubiegłorocznego współzawod­
nictwa pracy — cenne nagro­
dy pieniężne. Pierwsze miej­
sce. w tym wspołzatTodrir- 
' wir wywalczył Zar’ i«l 
Gminnj ÓSP w Gnl.-łzowie, 
drugie. Zarząd Gminny OSP 
w i. itebń E trzeć e Z irząd 
Gminny OSP w Jasienicy.

Na zakończenie zdano rela­
cję z dwudniowej sesji wy- 
lazdowef komisi: młodzieżi- 
iwej i kobiecej Zarządu 
Głównego ZOSP, która od­
była aię w dniach 29 i 90 ma­
ja br. w Bielsku-Białej.

GD 

Powszechny szacunek 
dla działaczy PCK
W Bielsku-Białej odoyła 

się1 wojewó> żka akademia 
poświęcona inaugm-Bi ji ob­
chodów T] godnia PCK. W 
czasie tej uroczj »tości Srebr­
nym Krzyżem Zasługi udeko­
rowano i i.in. près “a Zar zą­
du MiMsktego PCK w Cie- 
rzynie Emila Błahuta oraz 
Odznakę Honorową PCK dru 
giego stopnia insirujetorkę 
ZW PCK Inne Więźli

Podobna urc ’.ystość odb, - 
ła r’ę w świetlicy ..Juwenii” 
w CteszjfhM . Odzna*:ę  Hono­
rową p< K trzeciego stopnia 
wręczono Joannie Marekwi- 
Cj, czwarteg: . natomiast — 
Marii Pasternie, Emie Maz­
gaj i HUtaie Bzidzin, które 
są optekupkeiu kół PCK 
F -oły Pod tawowij nr 1 w 
U: troniu, Szkoły PodstMko- 
wej w Bąkówle i Technikum 
Budowlanego w C-eszynie- Po 
nadto odznaki czwartego step 
nia otrzymały kierowniczka 
cieszyńskiego punktu opieki 
nad horym — Anna Mtozic-
(CIĄG DALSZY N Ï STR. Zł 

WTeà'trze im. Adarr a 
Mickiewicza odbyła się 
urc zysta akad :mia z 
okazj. „Dnia Chemlkr 

zorganizowana przez najwięk 
szego w naszym regionie po­
tentata w' resorcie chi mii — 
Cieszyàsl a F. brykę Farb i 
Lak.erów Nn spotkanie z za­
łogą nrzybyli m. m. wicemi­
nister Prz« mysłu Cherriczne- 
er> Jan Sidnrowicz. wicewqje- 

Uroczyscîe 
obchodziliśmy 
Święto Ludowe 
Niezwykle uroczyś, ie cała 

polska wieś obchodziła swe 
tradj cyjne święto. W licz­
nych miejscowościach odby­
ły się manifestacje, wiece, 
testvnj .ir.iprezv ari^stvczne 
i zabawy. Na przykład człon­
kowie ZSL z gminy Haźlach 
i Cieszyna spotkali się na a- 
kademii w Pogwizdowi«. Lu­
dowe y z Dębowca bawili się 
w Simorądzu. a członkowie 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego z Wisły święto­
wali w Jaworniku. Podcza.. 
tych uroczystości przodują­
cych rolników nagrodzo o 
uynlomam . Występowały 
tal.że szkolne i regionalne 
zespoły artystyczne. Prezen­
towano dorobek poszczegó1- 
nych gmm w zakresie rol­
nictwa. nakreślano zadania 
na nrzyszłość. zwracając 
szczególną uwagę na uru­
chomienie dalszych rezerw 
w tej gałęzi gospodąrki oraz 
podi iimnwvwano pierwsze 
wynik. przeprowadzanych 
obecnie powszechnych prze­
glądów gmin.

Tegoroczne święto ludowe, 
obchodziła wieś polska 
wspólnie z klasą robotniczą 
i całym narodem.

Uznanie
dla młodych rokflikéw
Niedawno odbyło się w 

Bielsku-Białej podsumowa­
nie współzawodnictwa po- 
międ.'-- Zespołami Młode ,o 
Rolnika ora. ogłoszenie wj - 
ników konkursu o tytuł 
„N_jleps sego Młodego Rol­
nika”.

Wśród wyróżnionych ' »»- 
połów znalazł się kolektyw 
z Zamarsk. „tóren.u pr : >- 
wodzi Adam Fustówki Na­
tomiast -irug.e m: jste w 
konkursie zdobył Józef 
Gawłowski z Kończyc Wiel­
ki. h.

Przodujący młodzi rolni­
cy: Adam Fustówka. Józef 
Gawłów In oraz Jeny Ko­
zioł z Cisown.cy i Gustaw 
Broda z Ko: akowic zost-li 
przejęci przez wicewojewo­
dę bielskiego, Antoniege Ur- 
bańca. (er) 

woda bielski Antoni Urba­
niec, przedstawiciele Zarzą­
du Głównego Związku Za­
wodowego Chemików, Zjed­
noczenia Przemysłu Farb i 
I.akierów oraz gospodarze 
Cieszyn i .• I sekretarzem KM 
PZPP Tadeuszem Tomicz­
kiem i naczelnikiem miasta 
Janem Kuligiem.
(CIĄG -DALSZY NA STR. 3»

granicznym
kich -test iwów «amoche iło­
wych- Blokują one po klika 
godzin ulicą Zamków.,, Przy­
kopę i L.burnlę.

Cieszyńskie przejście gra­
niczne należy do najpopular­
niejszych, ale i najbardziej 
zatłoczonych, a prz< ciez w 
niedalekiej odległości są po­
dobne, często świecące pust­
kami, przejścia.

Przez Most Przyjaźni naj­
więcej przybyło ostatnio do 
neszege kraju mieszkań , v 
Austrn, Włucij. Jugosławii 1 
krajów bałkańskich. fez)

Wielkim powodzeniem u kupujących cieszył się barwnrj kiermasz artykułów sportowych I tu­
rystycznych na cieszyńskim Rynku. • rot: Paweł Czupruna.

Coraz tłoczniej na przejściu
z paszportami i 7 ty-> posia­
daczy przepust .k miłego ru­
chu granicznego. W tym sa­
mym czasi“ przejeżdża »ra­
ni: ę niespełna 60ii samocho­
dów osobowy :h. około 40 au­
tokarów i ponad 100 ciężkich 
samochodów towarowych z 
przyczepami, (popularnych 
„TIR-ów”).

Tu‘ostatnie stwarzają naj­
większe zagrożenie dla nor­
malnego ruchu kołowego w 
Cieszynie. Coraz liczniejsze 
są dnie, w czasie których 
granicę przekracza do 150 ta-
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Naszym zadaniem: umacnianie 
socjalistycznej świadomości narodu
II ' yższa jakość pracy 
■ !■/ ideowo-wychowaw- l/W czel w procesie u-

macniania socjali­
stycznej świadomości narodu 
była przedmiotem obrad 
piątkowego Plenum Komite­
tu Miejskiego PZPR w Cie­
szynie. które prowadził se­
kretarz KM Edward Matu-

KW PZPR w Bielsku-Bia­
łej reprezentov ał kierownik 
Ośrodka Kształcenia Ideolo­
gicznego — Jerzy Piskor- 
tzyk.

W referacie Egzekutywy, 
przedstawionym przez I se­
kretarza Komitetu Miejskie­
go Tadeusza Tomiczka pod­
dano ocenie dotychczasowe 
wyniki pracy instancji par­
tyjnej i jej podstawowych 
ogniw w dziedzinie kształto­
wania ideowego oblicza so­
cjalistycznego społeczeństwa. 
Stosowane formy szkolenia 
oraz inne towarzyszące im 
działania w roku 1975/76 
przyniosły _ konkretne rezul­
taty, przejawiające się we 
wzroście aktywności poli- 
t” :znej nie tylko członków 
partii, ale również bezpar­
tyjnych.

III Plenum Komitetu Cen­
tralnego postawiło przed na­
mi szereg konkretnych za­
dań ideowo - wychowaw­
czych. odpowiadających no­
wemu etapowi rozwoju na­
szego kraju i narodu. Wyż­
sza jakość życia to nie tyl­
ko zasobność materialna 
państwa i narodu. To także 
jakość naszej świadomości.

którą winno cechować pełne 
zaangażowanie w proces bu­
dowy rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego.

W związku z tym należy 
przede wszystkim opraco­
wać kompleksowy program 
działania w sferze dalszego 
pogłębienia obywatelskich 
postaw i przystąpić do jego 
konsekwentnej r< ahzacji.

Projekt takiego programu 
Komitet Miejski przedstawił 
członkom Plenum. Znalazły 
się w nim działania w sfe­
rze wewnątrzpartyjnej, pra­
ca masowo-polityczna orga­
nizacji społecznych i mło­
dzieżowych, zadania w dzie­
dzinie kultury i sztuki oraz 
oświaty.

W dyskusji udział wzięli: 
Bronisława Piszczek, Edward 
Buława, Marian Żyromski, 
Franciszek Zahradník, Jerzy 
Kłus, Tadeusz Wojnar, Hali­
na Kohut, Karol Bogocz, Ta­
deusz Brzózka.

Plenum przyjęło przedsta­
wiony projekt, zobowiązując 
wszystkie ogniwa partii, za­
kłady pracy, instytucje, or­
ganizacje społeczne na te­
renie miasta Cieszyna do 
twórczego wdrażania go w 
życie.

Pówaież w Wiśle, dnia 8 
czerwca pod przewodnic­
twem I sekretarza Henryka 
Kalusa obradowało Plenum 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
poświęcone problemom kie­
runków pracy ideowo-wy- 
chowawczej i działalności 
propagandowej w r. 1976/77. 
Referat Egzekutywy przed­
stawił zebranym sekretarz 
propagandy KM Zbigniew 
Niemiec.

Plenum pozytywnie oceni­
ło dotychczasowe efekty 
pracy politycznej, zwracając 
baczną uwagę na zagadnie­
nia bazy do pełnego realizo­
wania uchwał III Plenum 
KC partii. Mocno podkreślo- 
"9 **}•  in. potrzebę intensy­
fikacji współpracy z placów­
kami „Ruchu”, dalszego roz­
woju klubów książki i pra­
sy. a przede wizvstkim po­
trzebę intensyfikacji działal­
ności Miejskiego Ośrodka 
Propagandy i Informacji, 
któremu należy stworzyć 
warunki do bardziej sku­
tecznego pełnienia funkcji 
ideowo-wychowawczych na 
terenie Wisły-Uzdrowiska.

W dyskusji głos zabierali: 
Urszula Zamerska. Wiesław 
V igłasz, Kazimierz Grycz, 
Stanisław Hanik, Paweł 
Pilch, Janina Kemorowska, 
Helena Łamacz.

Do zebranych przemówił 
również obecny na obradach 
Józef Wojtyczka — zastępca 
kierownika Wydziału Pracy 
Ideowo-Wychowawczej Ko­
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Zwrócił on uwagę na 
fakt, że polityczna działal­
ność ideowa jest integralną 
częścią wielkiego programu 
walki o wyższą jakość ży­
cia socjalistycznego państwa 
i narodu!

Plenum zatwierdziło plan 
di iłalnoi cl ideou o-wycho- 
wawczej w roku 1976/77, a 
w części organizacyjnej na 
stanowisko pr ewocl lezące­
go Miejskiej Komisi! Rewi­
zyjnej powołało Bogusława 
Kożusznika, zwalniając jed­
nocześnie z tej funkcji An­
drzeja Czyża, który objął o- 
bowiązki I sekretarza POP 
przy Zakładach Przemysłu 
Drzewnego w Wiile-Obłaż- 
cu.

W dniu 7 ezerwea IST« roku smart w wieku n lat 

dr Ludwik BROŻEK
Wieloletni kustosz Muzeum w Cieszynie, kierow­nik Oddziału Zabytkowego Biblioteki Sląlkiel 

a,iiS>1^,Hrnle.J“ł“*onv dz,a,aez Ziemi Cieszyńskiej, 
h Dr,e na temat dzl®iów regionu cie-

Zi,vî »6r?,ka kopami karwińsklch n te* *-  naukowa 1 społeczna odznaczony był PolsM*  5* wa,«"kim Orderu Odro”zen
Zasiuta^.^^, Krzyżem Zatlugl. Złota Odznaką 

yi?.” rozwoju województwa katowlekle-
* w nSJ*?  Za*,uicne«n Działacza Kultury. 1 o7iamXypTaekown"k‘.PO,,ka “J«»™d«’nego

Cześć Jego pamleelt
MUZEUM W CIUZYNIR

Dnia 7 ezerwea be. zznarł nagie

dr LUDWIK BROŻEK
wielki syn Ziemi Clesaydeklej. naukowiec, działacz 

kulturalny, człowiek o niepcMlakowanym charak­
terze i życzliwym seretu

Pamięć po nim. jako wybitnym hnm.„itete_ 
nym i społeczniku, pozostanie wiecznie żywa

MACIERZ ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 
TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW REGIONU

KTO ZGUBILI
W dniu 8 maja na ul. 

Armii Czerwonej w Cie­
szynie (koło kiosku 
„Ruch”) znaleziono więk­
szą kwotę pieniędzy. 
Uczciwa znalazczynl 
zgłosiła zgubę w Re­
dakcji „Głosu” przy uL 
Menniczej 10.

Wszystkim, którzy o- 
kazali nam współczucie 
I towarzyszyli w ostat­
niej drodze naszego Mę­
ża. Ojca. Teida i 
Dziadka

dr. Ludwika 
BROŻKA

Miejskiemu Komitetowi 
Frontu Jednożcl Naro­
du. Miejskiej Radu le 
Narodowej i Urzędowi 
Miejskiemu w Cieszy­
nie, zakładom pracy, in 
stytucjom. szkołom, 
•towarzyszeniom, dzia­
łaczom społeczno-kultu­
ralnym. krewnym, są­
siadom. znajomym naj­
serdeczniejsze podzię­
kowanie składa

RODZINA

.JT dnin T ezerwea lni zmatí

dr Ludwik 
BROŻEK

kierownik Oddziału Za­
bytkowego Biblioteki 
Śląskiej w Cieszynie, 
ceniony działacz sno- 
ieesny, autor lieznyeh 
prac naukowych.
Cześć Jego pamięeil

Wyrazy serdecznego 
współczucia Zonie i Ro­
dzinie 

składa
URZĄD MIEJSKI 

W CIESZYNIE

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Mgr. Janowi 
BROŻKOWI

Prezesowi Sadu Rejo­
nowego w Cieszynie z 
powodu zgonu OJCA

dr. Ludwika
BROŻKA

składaja
PRACOWNICY SĄDU

I sekretarz KM PZPR w Cieszynie Todeusz Tomiczek wręcza 
prokuratorowi Józefowi Zuberkowł pismo MRN z wyrazami 

uznania i podziękowania.

Gminne szkoły zbiorcze podstawą tworzenia
dziesięcioletnich szkół ogólnokształcących

Powszechny szacunekSztandar
(CIĄG DALSZY ZÄ BTR. 1)

tamtej-

Odznaczenia wiejskich
aktywistów

Akcja siewna i gminne
przedmiotem sesji Rady Narodowej w Strumieniu

o niewielkiej ilości 
które nie odpowia- 
współczesnyiii wy-

W kategorii szkół średnich 
pierwszą nagrodę przyznano 
Liceum łm. M. Kopernik i w

sali wi- 
Kultury

Z przebiegiem ikeji wiosen 
no-siewnej na terenie gminy 
zapoznał radnych naczelnik 
miasta I gminy — Stanisław 
Łuc kiewic- w gminie Stru­
mień 966 ha obsiano zbożami 
jarymi, 450 ha ziemniakami. 
40 ha kukurydzą i 37 ha bu­
rakami cukrowymi. Potrze­
by maszynowe rolnictwa w 
100 proc, pokryła Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych w Dro­
gomyślu. Sprawni« przebie­
gają w Em nie przygotowa­
nia do żniw i omłotów. Akcji 
patronuje Komisja Zaopatrzę

przewodniczył 
KM1G PZPR —

przygotowa- 
działalnc 'ci 

roku ubiegłym 
zadań inwesty-

ka, prezes koła teröhowego 
w Pogwizdowie — Władysław 
Pierchała. prezes koła Zakła­
dów Mięsnych w Cieszynie — 
Anna Kłus oraz prezes kola 
przy Zakładach Gastronomi­
cznych w Cieszynie — Ger­
truda Pustówka.

Dnia 28 maja br. odbyła się 
w Strumieniu tesja Rady Na 
rodowej Mia: tii i Gminy po­
święcona ocenie akcji wio- 
senno-siewnej, 
nlom do żniw, 
sołtysów w 
i realizacji 
cyjnych.

Obradom 
I zekretar2 
Tadeusz Klslała.

W Cieszynie odbyło się 
spotkanie aktywistów wiej­
skich naszego regionu, w 
czasie którego wręczono 
Honorowe Odznaki ZSMW. 
Otrzymali je: Jan Delong, 
Maria Śliwka i Tadeusz 
Broda (złote) oraz Irena 
Bijok, Tadeusz Gawłowski, 
Leszek Pawłowski, Jeny 
Cichy i Maria Goryczka 
(srebrne).

gminnych wzrośnie do 46, zaś 
udział uczęszczającej do nich 
młodzieży przekroczy 43 proc.

Zbiorcze szkoły gminne po­
siadać będą wysoko kwali­
fikowaną kadrę pedagogicz­
ną, jak również dobre wa­
runki lokalowe i material­
ne, co umożliwi prowadzenie 
i ozv miętej działalne!;! dy­
daktyczno - wychowawczej.

Procesowi ich tworzeń a to­
warzyszyć będzie likwidowa­
nie szkół 
uczniów, 
dają już 
mc jom.

Liczba 
wykazywała w szkolnictwie 
podstawowym tendencję ma­
lejącą, mimo to jednak, dla 
sprc tjma rosnącym wyma­
ganiom, kontynuowane będą 
inwestycje. Tylko w ramach 
nakładów grupy „A" zbudo-

młodzóeży będzie

Odznaczenia Zasłużonego 
Dawcy Krwi wręczono Łu­
cjanowi Czyżowi, Stanisła­
wowi Gruszce, Juliuszowi Baj 
gerowi, Marianowi Donociko- 
wi, Stanisławowi Skorupie, 
Gustawowi Wojnarowi, Sta­
nisławowi Brandtowi, Euge*  
niuszowi Chrupkowi oraz Ot­
tonowi Łomorikow*.

W ramach Ty«todn'a PCK 
zorganizowano na naszym te­
renie rejonowe eliminacje 
olimpiady wiedzy o zdrowiu. 
W eliminacjach tych zwycię­
żyła drużyna Szkoły Podsta­
wowej nr 1 w Ustroniu, dru­
gie miejsce zajęła Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Brennej, 
a trzecie Szkoła Podstawowa 
z Hażlacha. Trzy równorzęd­
ne czwarte nagrody przyzna­
no Szkole Podstawowej w Ba 
żanewicach, Szkole Podsta­
wowej nr 9 w Cieszynie i 
Sskole Podstawowej nr 6 w 
Ustroniu.

wanych zostanie do roku 1980 
13 nowych szkół podstawo­
wych, w tym 7 gminnych, zaś 
planem rozbudowy 1 moder­
nizacji objęte zostaną 4 szko­
ły, w tym 1 gminna.

W regionie cieszyńskim 
przewiduje się budowę no­
wej szkoły na osiedlu Bano- 
tówka w Cieszynie i rozbu­
dowę Szkoły Podstawowej nr 
8 w tymże mieście, zaś zbior­
czą sżkołę gminną otrzyma 
Dębowiec.

Remontami objęte zostaną 
szkoły podstawowe: nr 2, 8, 
4, 5, 7 i 9 w Cieszynie, nr 1 
w Skoczowie, SP Brenna-Bu- 
kowa, Zbiorcza Szkoła Gmin­
na w Chybiu, SP w Iskrzymy 
nie, Kostkowicach, Cisownicy, 
Dzięgiclowie, Puńcowie, Ba- 
żanowicach, Haźlachu, Ja­
worzynce i w Drogomyślu.

Ogółem przewiduje się, że 
ilość pomieszczeń do nauki 
wzrośnie z 3.511 w minionym 
roku do 3.720 w roku 1980. 
Pozwoli to na zmniejszenie 
odbywania nauki na zmiany 
oraz obniżenie wskaźnika 
uczniów przypadających na 
jedną izbę lekcyjną z 29 do 
27. Znaczna ilość pomieszczeń 
przeznaczona zostanie na ga­
binety 1 pracownie przedmio­
towe, których ilość wzrośnie 
z 738 do 1.018.

nia. Produkcji Rolnej i U- 
sług.

Podczas sesji pozytywnie 
oceniono działalność sołty­
sów. angażujących się prze­
de wszystkim w realizację 
czynów społecznych. Najwięk 
szym zaufaniem w swoich 
środowiskach cieszą się Pa­
weł Farana z Bąkowa i He­
lena Ociepka z Zabłocia.

Interesująco przedstawia 
■ię w gminie kwestia reali­
zacji inwestycji Urzędu Mia­
sta i Gminy. Wszystkie obiek 
ty wykonywane są systemem 
gospodarczym z poważnym 
udziałem miejscowej ludnoś­
ci. Już we wrześniu br. za­
kończona zostanie budowa 
remizy OSP w Strumieniu, 
w maju 1978 roku budowa 
sali widowiskowo-kinowej w 
Pruchnej, w grudniu 1977 r. 
przedszkola w Zbytkowie, a 
w lipcu 1978 roku ośrodka 
zdrowia w Erojomyślu. Koszt 
wszystkich inwestycji znacz­
nie przekroczy 11 min zło­
tych. (j)

Cleszynlć, drugą — Techni­
kum Rolniczemu w Między- 
śwleoiu, trzecią zaś Zespoło­
wi Szkól Zawodowych w Wi­
śle.

Również w maju odbyły 
się rejonowe zmagania dru­
żyn sanitarnych. W zawodach 
tych najlepszą okazała się 
drużyna Technikum Budow­
lanego w Cieszynie. Na dru­
gim miejscu uplasowali się 
zawodnicy Liceum im. Osu­
chowskiego, a na trzecim Te­
chnikum Rolnicze z Między- 
świecia.

Z okazji obchodów Tygod­
nia PCK we wszystkich 
szkolnych, zakładowych 1 te­
renowych kołach odbyły się 
okolicznościowe apele po­
święcone podsumowaniu osią­
gnięć organizacji. Odbyła się 
także masowa akcja krwio- 
di wstwa w cieszyńskiej „Cel- 
mie”. 122 pracowników tego 
zakładu oddało łącznie po­
nad 30 litrów krwi- (J)

Jak wynika z programu rozwoju oświaty na bie- 
żgcg pięciolatkę, uchwalonego na odbytej z koń­
cem maja sesji WRN, podstawowym zadaniem 
w zakresie rozwoju sieci szkolnictwa podstawo­

wego będzie kontynuowanie prac dla ukształtowania 
sieci zbiorczych szkół gminnych, które stworzę wa­
runki do zorganizowania w latach 1978 — 1985 dzie­
sięcioletnich powszechnych szkół ogólnokształcą­
cych.

W województwie bielskim 
mamy 358 szkól podstawo­
wych, z czego znakomita 
większość, bo 301 placówek to 
szkoły pełne. W minionym 
roku szkolnym pobierało 
naukę 103.554 dziewcząt i 
chłopców ze szkół podstawo­
wych.

Dotychczas utworzono 34 
szkoły zbiorcze w gminach, 
które skupiają *79  szkół pod­
stawowych z klasami od 
pierwsze! do ósmej oraz 47 
punktów filialnych z klasami 
od ] letwszej do trzeciej. 
Łącznie w placówkach tych 
pobierało w minionym roku 
szkolnym naukę 17.188 dziew­
cząt i chłopców, co etanowi 
ponad 28 proc, uczniów mie­
szkających na wsi.

Zgodnie z przyjętym pro­
gramem, w bieżącej pięcio­
latce ilość zbiorczych szkół

dla SP-1 w Ustroniu
W sobotę. 5 czerwca odby­

ła się w Ustroniu nieco­
dzienna uroczystość. We 
wczesnych godzinach przed­
południowych w Szkole 
Podstawowej Im. Franciszka 
Szewczaka otwarto Izbę Pa­
mięci Narodowej, w której 
zgromadzono eksponaty i 
dokumenty dotyczące par­
tyjnej i społecznej działal­
ności patrona szkoły oraz 
walk partyzanckich toczo­
nych w okolicy Ustronia w 
okresu okupacji.

Symbolicznego przecięcia 
wstęgi dokonał wicekurator 
ośw ty i wychowania Igna­
cy Kania, który podkreślił 
znaczanie izb pamięci naro-. 
dowej w wychowaniu patrio 
tveznym młodzieży. Następ­
nie wspólnie z I sekretarzem 
KM PZPR J nem Hyme­
nem i naczelnikiem miasta 
Włodzimierzem Gałkowskim 
zwiedził wystawę prac pla­
stycznych uczniów 
szej szkoły.

Nieco później, w 
dowiskowej Domu 
„Kuźnik” odbyła się uroczy­
stość wręczenia szkole sztan­
daru. W ceremonii uczestni­
czył wicewojewoda bielski 
Jan Walach, zaś o dotych­
czasowych osiągnięciach 
Szkoły Podstawowej nr 1 
mówił dyrektor placówki 
Jan Białeń. Sztandar ufun­
dowany przez Komitet Ro­
dzicielski, przekazał Karol 
Wądolny. W chwilę potem 
młodzież szkoły złozyła u- 
roczyste ślubowanie.

W części artystycznej wy­
stąpiły chór ora« zespoły ar­
tystyczne ustrońskiej szkoły.

(J)
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g Na torze w Boguszowicach

Pożegnanie zasłużonego 
prokuratora

W dniu 3 czerw, . br o4-' 
było się w Prokuraturze Re­
jonowej W Cieszÿnic uroczy» 
te pożegnanie prokuratora 
rejonowego mgr Józefa Zu- 
berka, który ten urząd spra­
wował nieprzerwanie przez 
26 łat. Zasłużonemu proku­
ratorowi serdeczne życzenia 
dobrego samopoczucia i 
wszelkiej pomyślności osobis 
tej w imieniu władz partyj­
nych i państwowych złożyli 
I sekretarz KM PZPR w Cie 
szynie Tadeusz Tomiczek, 
z-ca prokuratora wojewódz­
kiego w Bielsku-Białej Ka­
rol Kalnża, naczelnik miasta 
Cieszyna Jan Kulig, kierow­
nicy współdziałających urzę­
dów i instytucji oraz przed­
stawiciele pracowników sa­
mej prokuratury.

Karol Kam; a, odczytując 
pisma prokuratora wojewódz 
kiego dr Stanisława Wycisz- 
czaka, podziękował gorąco 
Jo «.łowi Žuberkowi za 
jego wzorową i ofiarną

pracę, zaś sekretarz Tomi­
czek zaaKc- nti/wał fakt, że 
z górą 30-letnia działalność 
zawodowa i społeczna proku 
ratora Zuberka w dziedzic 
zabezpieczania ładu i porząd­
ku publicznego na tutejszym 
terenie stanowiła istotny e- 
lement wszechstronnego roz­
woju Cieszyna i całej cie­
szyńskiej ziemi.

Józef Zuberek odznaczony 
jest m. in. Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Za­
sługi.

Z dniem 1 maja br. pro­
kuratorem rejonowym w Cie 
szynie mianowany został Al­
fred Ożana, natomiast funk­
cję jego zastępcy powierzo­
no Ireneuszowi Chełmińskie­
mu.

Alfred Ożana Jest człon­
kiem Egzekutywy KW PZPR 
w Cieszynie.

Eliminacje Motocrossowych
Mistrzostw Polski oraz

Międzynarodowy Autocross
Zbudowany w czynie 

społecznym tor w Cieszy­
nie - Boguszowicach J« it 
jedynym w Polsce, któ­
ry pomieścić może cały 
szereg tra. dla uprawia­
nia całego kompleksu dy­
scyplin samochodowo-mo- 
tocyklowych. Walory te 
zostały w pełni docenio­
ne przez centralne władze 
Polskiego Zw.szku Moto­
rowego, które zleciły Au­
tomobilklubowi Cieszyń­
skiemu przepr iwadzenie 
w dniach od 20 bm do 4 
lipca zgrupowania moto­
cyklowej kadry narodo­
wej — zarówno zawod­
ników crossowych, jak 
również rajdowców, repre 
zentację 
roczną 
FIM.

Nadto, 
nacji motocyklowych raj­
dowych mistrzostw Euro­

py odbędą się w Cieszy­
nie - Boguszowicach dwie 
próby szybkościowa (17 — 
18 lipca br.).

Gwoździem tegoroczne­
go sezonu będą jednak V 
Eliminacje Motocrosso­
wych Mi, tmstw Polski 
oraz Międsynaredewy Au 
tocross, którą to imprezy 
odbędą się na bnąuszo- 
wickim torze w dniach 10 
i 11 lipca. Motocykle star­
tować będą w klasach 
125, 250 i 500 ccm.

Organizatorem Imprezy 
jest Automobilklub Cie­
szyński przy współudzia­
le Wydziału Kultury Fi­
zycznej 1 Turystyki Urzę­
du Wejewódzkiego oraz 
„Górnika” z Czerwienki. 
Patronat nad Eliminacja­
mi i Autocrossem objął 
wojewoda bielski Józef 
Łabudek.

Polski na tego- 
, części odniówkę” 
w ramack elimi-

— MECHANIK APARATURY 
AUTOMATYCZNEJ

— TŁOCZARZ
— ELEKTROMECHANIK
— KRAJACZ
— MONTER URZĄDZEŃ 

ENERGETYCZNYCH

FABRYKA URZĄDZEŃ ELEKTRYCZNYCH W GOLESZOWIE
ZATRUDNIĄ

PRACOWNIKÓW WYKWALIFIKOWANYCH
w specjalnościach:

— NASTAWIACZ AUTOMATÓW ------
TOKARSKICH

— TOKARZ
— SLUSARZ-SPAWACZ
— Ślusarz narzędziowy
— Slusarz-mechanik
— FREZER
— SZLIFIERZ
— MECHANIK MASZYN I URZĄDZEŃ

PRZEMYSŁOWYCH

PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH 
do służb pomocniczych:

— TRANSPORTU WEWNĘTRZNEGO I ZEWNĘTRZNEGO
— MAGAZYNÓW

oraz przyuczenia do zawodu.
Pracownicy mogą kontynuować naukę w trybie zaocznym 

w Technikum Mechaniczno-Elektrycznym w Cieszynie.

Pracownikom podejmującym pracę zapewnia się:
— wynagrodzenie bezpodatkowe wg Układu Zbiorowego Pracy dla Przemysłu 

Maszynowego,
— dodatek za staż pracy
—- zakwaterowanie w hotelach robotniczych lub w kwaterach prywatnych.

Oferty przyjmuje i szczegółowych informacji udziela: •
Dział Kadr Zakładów Elektro-Maszynowych CELMA 43-400
Cieszyn, ul. 1 Maja 19, tel. 15-81, wewn. 311. 71kr

——-------------------------------- ------ ZAKŁADYCELMA ELEKTRO-MASZYNOWE 
------------------------------------ ------------ W CIESZYNIE

Wssystklm, ktćny u- 
ezeetnlcsyU w poarzeMe 
nasMgo droglsao Meta. 
Ojca. DWadka 1 Teścia

śp. Rudolfa 
SIKORY

■a okazane wipölcrucie 
i nomoc. sa wieńce 1 
kwiaty — Gminie w 
Dębowen. wszystkim 
krewnym i sąsiadom 
serdeczne podziękowa­
nie ikladaja

ZONA s BODZINĄ

Za wyrazy współczu­
cia. wieńca i kwiaty 
oraz udział w Pogrze­
bie naszej najukochań­
szej Matki. Babci i Pra­
babci

ip. Heleny 
NIEMIEC

dziękuje wszystkim 
przyjaciołom. znajo­
mym. sąsiadom i kole­
gom z zakładów pracy: 
Ćeimy i Studia Filmów 
Rysunkowych

RODZINA

311749
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Uznanie dla żabi „Pdifarbu“
(DOKONCZFNIF ZE STR. 1)

Jak Tfyniłia l okoliczncścio 
pręgo przemów.en.a wygło­
szonego przez dyrektor. na­
czelnego Ct'FîL Józefa Mędr­

ka, Fabryka legitimuje się 
wynikami, które stawiają ja 
w -zedzie najlepszych zakła­
dów nie tylko w skai regio­
nu 1 v ojewództwa, lecz ca­
łego kraju.

W latach 1971—76 kierow­
nictwo zakładu nastawiło się 
nu moderi.izacię fabryki- ¥ 
tym okrańe uzyskano ponad 
BO proc, przyrost produkcji 
towarowej. : Średnia ‘empr 
{irzyroatu wynosPc od 16 do 
8 proc. Na przestrzeni mi­

nionej 6-latki we włarnym 
zakrcsi. opracowano, i rucho- 
miono i wdrożono 19"" nowe 
asortymenty wyłącznie gru­
py A nowoczesności, elimi- 
lując z krajowego rynka re­

nomowane finny europr jakie. 
Na emalie nawii richniow“ do 
>i_encyjnego „fiuta 126p” za­
kład uzyskał świadectwa ho- 
molofacji firmy „Fiat" w Tu­
rynie,

Eksport bezpośredni wyro­
bów lakierowanych wzrósł o 
70 proc, i osiągnął poziom 28 
min złotyr .i d w* ’owych w 
1973 roku. Produkcja anty­
importowa do 19/? roku sta- 
wwua rocznie wartość oko­
ło 20 min złotych dewizo­
wych

W ubiegłym roku opracowa 
no i wdrożono un kalną w 
."wiecie produkcję farb pro­
szkowych. Charakt' ryzują się 
one najwyższymi walorami 
ekonomicznymi, techniczny­
mi i posiadają kolosaln i na 
czenie dla ochrony naturalne­
go środowiska człowieka. 
Uruchomiona produkcja farb 
proszkowych stanowi w ca­
łości antyimport, której war­
tość za 6 miesięcy br. wyno­
si ponad 3 min złotych dewi­
zowych.

W minionym foku wartość 
sprzedaży wyrobów oznaczo­
nych znakiem jakości stano­
wiła 25 proc. gl< alnej pro­
dukcji zakładu. Na 46 posia­
dam ;h znaków — 3 wyro­
bów uzyskało najwyższą o- 
c-nę klasy „Q”.

W ramach podejmowanych 
zobowiązań*  załoga wykonała 
w minionym 6-leciu dodatko­
wą produkcję wartości 229 
min złotych, zaś wydajność 
pracy została podwojona.

Obok osiągnięć techniczno- 
produkcyjni' sh i ekonomicz­
nych fabryka uzyski la znacz 
ny postęp w zakresie spraw 
socjalpo - byt swy :h. RoZszi - 
rzono i zmodernizowano po­
mieszczenia i urządzi ni i so­
cjalne we wszystkich oddzia- 
łi ph produkcyjnych i pomoc­
niczych, uporządkowane 1 
zwiększono zielone tereny za­
kładowe, wybudowan > dwa 
domy mieszkalne dle 76 ro­
dzin, udzielone szerokiej po 
mocy finansowej w zakresie 
budownictwa indywidualne­
go oraz członkostwa w bu­
downictwie spółdzielczym. W 
każdym roku w pełni zaber 
pieczano wczasy urlopowe dla 
pracowników i ich rodzin 
oraz miejsca dla dzieci na o- 
bozach i zimowiskach.

Wyniki te znalazły uznanie 
w oczach władz naczelnych. 
Najlepszym dowodem są co­
rocznie przyznawane załodze 
sztandary Ministra Przemy­
słu Chemicznego i Zarządu 
Głównego Związku Zawodo­
wego Chemików w branżo­
wym współzawodnictwie pra

cy, a nam sztandar Pr sz< - 
sa Rady Minutrin r i CRZZ 
za wyniki osiągnięte w 1974 
roku.

Potwierdzeniem dobrej pre- 
cy są również liczne wyróż­
nienia uzyskane w lakresie ja 
kości i nowoczesności produk­
cji, m. in. proporzec Mini­
stra i Związku Zawodowego 
Chemików oraz I miejsce w 
III Ogólnopolskim Konkur­
sie DORO i tytuł Zakładu 
Dobrej Roboty Ukoronowa­
niem tych wszystkich wyróż­
nień są listy uznania i po­
dzięk« »wania otrzymane od 
I i (Ketarza KC PZPR 
Edward» Gierka i premiera 
Piotr. Jarosze wiczi .

W czasie akademii wręczo­
no załodze „Polifarbu sztan­
dar przechodni Ministra Prze­
mysłu Chemicznego i Larzp- 
du Głównego Związku Zawo­
dowego Chemików za zajęcie 
w ub. roku I miejsca w prze­
myśle farb i lakieri w oraz 
proporzec przechodni dla 
. JWi „Farbolaku” za I miej­

sce w resortowy m współza­
wodnictwie ogólnokrajowym 
Ponadto wicewojewoda biel­
ski Antoni Urb mee udeko­
rował J: ns Zb; i '■ l Kazi- 
miersa Zidka Złotymi Krzy­
żami Zasługi, a Adama »íor- 
hrlr i Wandę Bajger Srebr­
nymi Krzyżami Za: ługi. Po­
nadto wręczono Ornaki Ra­
cjonalizatora Produkeji, Ho­
norowe Odznaki ?v*iyk«  Za­
wodowego Chemikó w i od­
znaki „Zi iłułenego dla na­
szej fabryki”.

Dnia 4 czerwca br. robot­
nik CFFiL Paweł Czyś n- 
czestniczył w spotkaniu, któ­
re odbyło się w Warszawie s 
udziałem kierownictwa par­
tii i rządu, (cz)

I 
• • *

1 
Tegoż dnia uroczystość z 

oks’ji dorocznego Dnia Che­
mika odbyła się w Zakładach 
chemicznych „Oświęcim”. 
Przybyli na nią gospodarze 
województwa — I sekretarz 
KW PZPR Józef Buziński i 
ige jewoda bielski Józef La­
hůdek, minister przemysłu 
chemicznego Maciej Wirew- 
ski, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Chemi­
ków Tadeus’ Pawlak i dy­
rektor „Petrochemii” Włodzi­
mierz M-rek.

ZCh „Oświęcim' ujyjkały 
w< współzawodnictwie za rok 
ubiegły pe rwsze miejsce spo­
śród największych .zakładów 
podległych Zjednoczeniu „Pe­
trochemia”, zdobywając sztan 
dar przechodni Prezesa Rady 
Ministrów i Centralnej Rady 
7.wi'|itków Zawodowych. Kom 
bina osiągnął w minie «'m 
roku przyrost prrdukcji w 
wysokości 8 proc., zysku o 
22 proc, i eksportu o 31 proc. 
Koszty produkcji zmniejszy­
ły się natomiast o 121 min 
złotych.

Ambitne są również zamie­
rzenia „Oświęcimia” na rok 
bieżący. ZCh, które odi.nr..zo­
ne zostały w roku ubiegłym 
Orderem Sztar 4ar-i Pracy I 
klasy, zwiększają poważnie 
predukcję, w tym dla po­
trzeb handlu zagranicznego. 
Karierę międzynarodową ro­
ta również dokumentacje 
naukowo - techniczna kombi­
natu, na podstawie której bu­
duje się zakłady chemiczne 
w’ Bu g' rli i w ZSFR. (n) 

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ŹE BTR. Ił

Jeśli jesteśmy wspólgospv 
darzami Politi, to znaczy, że 
jej losy zależą również od 
nas, a nie tyll o od tych tam 
„w górze”.

Prawie każdy z nas wyczu­
lony jest np. na to, jak sto­
suje się w codziennym żyeiu 
zasadę sprawiedliwości społe­
cznej. Ale rela współgospr ła­
sza zobowiązuje, nie moś.u 
zajmować tylko pozycji ob­
serwatora. Niezbędna jest za­
tem pomoc i kontrola oby­
wateli. aby sasadę spra® iedli 
wości społecznej uraeczywi- 
stniać w praktyce.

Niektórzy skłonni są przy­
puszczać, że w miayg pnst< - 
»ów budownictwa socjali- 

„tyc mego sprawiedliwość spo­
łeczna reálii ować się będzie 
niejako automatycznie. He 
tego rodzaju przekonanile jest 
wyrazem naiwności. Naiw­
ności, dodajmy, która przy­
nosi ewidentną szkodę.

Ostrą krytykę społeczną 
wywołują dla przykładu fak­
ty wykorzystywania stano- 
w ii»k wpływów dla osiągnię­
cia osobistych korzyści. Sto­
sujący podobne praktyki e- 
sobnicy są oczywiście niego­
dni swoich stanowisk. Ale 
słaba to pociecha, jeżeli mi­
mo to udaje im się uniknąć 
uciążliwej kolejki w prsyeho- 
dni, zdobyć kosztem reszty 

klientów atrakcyjny towar 
spod ł-,dy itd.

Świadomy obywatel czuje 
•ile odpowiedzialny ea to, ee 
się w tym kraju dzieje, a 
iiatrm nie chce dopuszci 
do tolerowania tego, co jest 
w jego pojęciu niesłuszne. Po­
tępia np. nierzetelność W wy­
pełnieniu zawodowych 1 spo­
łecznych obowiązków. A ta 
przyznajmy, również nie na­
leży do rzadkości. Producen­
ci wcląj dostarczają na ry­
nek produkcję wadliwą, cL 
sami pomstują na buble, gdy 
znajdą się w roli nabywcy. 
Podobnie niektórzy rolnicy 
zwlekają a dostawami ziarna 
czy żywca, podczas gd" ży­
czą sobie przyspieszania do- 
taw pass, budowy nowych 

dróg l innych, notabene po­
trzebnych obiektów.

Dla siebie zatem — więk­
sza miurk a sprawiedliwości, 
dla kraju i społeczeństwa — 
miarka mocno nieraz okroję*  
na.-.

Cało szczęście, że postawy 
lege rodzaju należą do rzad­
kości. Podane na wstępie i 
wiele innych przykładów do­
wodzą, że spontaniczność w 
świadczeniu połeczeństwu 
maksymalnych usług bes e- 
glądania się na Jakiekolwiek 
wyróżnienia czy ekwiwalen­
ty, zdarza się bardzo częste

Wszystko, na co * iko czło­
wieka stać, oddanie innym — 
to rzeczy wiście postaw i god­
na wielkiego szacunku, na 
którą niełatwe się zdebyć. 
Nikt zresztą sż tak wiele nie 
wymaga, nie sami ideały che 
dzą przecież po ziemi. Wy­
starczy liczenie sie z inny- 
mi wkalkulowanie we wła­
sne plany potrzeb kraju i 
środowi«! i. To już bardzo 
dużo, to sprawiedliwa miara.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. X)

ne zostaną dla producentów 
rolnych.

Czy program jest -«.ulu/? 
Czy uzyskamy zakladen 
wysokie wskaźniki wzrost* , 
zw-iżyw-zy, że gh’hy Woje­
wództwa należą do słabszych 
w kraju, że dwie trzecie re­
gionu to tereny górzyste lub 
podgórskie? JaF osiągnąć 
planowaną produkcję towa­
rową, skoro 94 proc ogółu 
użytków znajduje się we 
władaniu sektora indywi­
dualnego, a pi iwie 70 proc, 
gospodarstw mieści się w 
grupie obszarowej do 2 ha? 
Skoro olbrzym emu rozpro­
szeniu warsztatu rolnego to­
warzyszy tak dobrz, nam 
znana szachownica pól? Je­
żeli wśród posiadaczy gospo­
darstw ponad 90 proc, to 
tzw. chłopo-robotnicy, któ­
rzy coraz mniej zaintereso­
wani ją rozwojem produk­
cji, tdyż nie stanowi ona 
podstawowi o źródła ich 
ut -symania?

Choć pytania są w p„łni 
zasadne, bliższa analiza czyn 
ników produkeji upoważnia 
do stwierdzenia, że w po­
szczególnych gospodarstwach 
Istnieją snaczne rt erwy że 
wiele można urobić w sferze 
organizacyjno-technicznej, w 
szeroko rozumianej obsłudze 
rolnictwa itd.

WYKORZYSTAĆ 
WSZYSTKIE CZYNNIKU

GDY MÓWIMY o wy­
dajności w rolnictwie, 
najczęściej termin ten 
kojarzy nam się z plo­

nami zbóż, ziemniaków, czy 
innej .prawy. Zap iminamy, 
pędź też nie dostrzegamy, 
że na ostateczną wyd 1 j n iść 
pracy w rolnictwie składa 
się bardzo wiele „wydajno­
ści” cząstkowych Można tu 
podać dla przykłaa i mlecz 
ność krów, wydajność ma­
ciory liczoną ilo : ią prosiąt 
odchowanych w ciągu rok 1, 
produkcję żywca, mleka czy 
wełny na jedno stanowisko 
w budynku inwentarskim, 
zużycie pasz na jednostkę 
określonego produktu. Mo­
żemy wreszcie mówić o pro­
dukt, i pasz z jednego hek­
tara czy też o wydajności 
maszyny pracującej w rol­
nictwie.

W każdym istniejącym pre 
cesie technologicznym — za­
równo w produkcji roślin­
nej, jak i zwierzęcej — 
tkwią — w obecnie istnie­
jących formach jej organi­
zacji — wielkie sei w , 
których uruchsmianie jest 
naczelnym zadaniem produ­
centów rolnych, służb 1 in­
stytucji pracujących ». rol- 
nictwia i jego ebsłudse.

WIĘCEJ Z KAŻDEGO 
HEKTARA

W poszczególnych gospo­
darstwach rolnych występu­
je znaczne zróżnicowanie po- 
riomu wykorzystania możli­
wości produkcyjnych użyt­
ków rolnych. Najczęstszymi 
niedociągnięciami w wyko­
rzystaniu zii .ni są: lanied- 
bania agrotechniczne (w tym 
poziom ni wożenia) oraz 
uprawę reślir mało wydaj­
nych w stosunku do jakości 
gleb.

Pod«'.wowi tego przyczy­
ny to niskie kwalifikacje 
Ibo brak siły roboczej w 

gospodarstwie (wiek właś­
cicieli, brak następców).

Przeważnie występują one 
łącznie. Stąd szczególnie wie 
le uwagi zamierza się po­
święcać rozwiązywaniu pro­
blemu gospodarstw, które 
nie nadążają za ogólnym po 
stępem.

Przewidziane programem 
przedsięwzięcia sprowadzać 
się będą do pomocy tym 
warsztatom rolnym, których 
właściciele mają warunki do 
podniesienia poziomu pro­
dukcji, oraz do stopniowego 
przemieszczania ziemi z go­
spodarstw, które tych wa­
runków nie mają, do jedno­
stek zdrowych "rodukeyjnie 
i ekonomicznie, gwarantują­
cych pełne wykorzystanie

CENNY POTENCJAŁ 
BIOLOGICZNY

Województwo biel­
skie nie może się 
poszczycić rew »lacyj- 
nymi wynikami w 
skupie żywca w,ołowego, 

trudno też uznać za taką wy­
dajność mleka od krowy, 
która kształtuje się na po­
ziomie 1.160 litrów (rok 
1976). A właśnie hodowla 
bydła (zwłaszcza mlecznego) 
będzie dominującym kierun 
kiem produkcji zwierzęcej. 
Aby uzyskać zatem zapla­
nowane wskaźniki (n6,8 
sztuk na WO ha i 3,600 litrów 

Sięgać po rezerwy

Psrspektw rozwoiu 
gospodarki żywnościowej

istniej .oyuh możliwości. Od­
bywać się to będzie poprz._
przejmowanie gospodarstw 
na skarb państwa w zamian 
za rentę, wykup ri.imi lub 
całych gospodarstw oraz in­
ne formy obrotu cywilno­
prawnego. Przewiduje się, 
że do roku 1980 przejmii się 
w ten sposób 17 tys. ha, zaś 
do roku 1990 dalszych 40 tys. 
W efekcie za la" 15 sektor 
uspołeczniony dysponować 
już będzie prawie 35 proc, 
ogółu użytków rolnych wo­
jewództwa.

Z naszych pól mnslmy 
osiągać corsa więcej zbóż l 
pasz (choć oczywiLcu zboża 
stanowią również paszę, 
szczególnie notabene cenną). 
Uchwaleni wczoraj program 
przewiduje systematyczny 
wzrost plonów czter :< h zbóż 
— z 24,6 q w roku bieżącym 
do 28 q w roku 1980 i 36 q 
w roku 1990. Są to wielko­
ści realne. Nawożenie mine­
ralne, które osiągnie poziom 
średnic 210 kg w roku 1980 
i 320 kg w roku 1990, po­
prawi . agrotechniki (głównie 
terminowy siew i ochrona 
chemiczna) oraz poprawa 
struktury upraw do rozmia­
rów wynikających z jakości 
gleb — by wymienić czyn­
niki jedne z wielu — to nie 
zbędne warunki osiągnięcia 
zakładanych plonów

Więcej nw „i, zwłaszcza s 
nwng*  na prefereneje stwa­
rzane hod wl? po wi< r się 
będzie *ipr  iwi siemnia<n. 
Uzyskanie ok. 260 q s hek­
tara jest -v pełni raalne, co 
potwierdzają niel.tói gospo­
darstwa już dzisiaj. Trzeba 
jednak będzii wyeliminować 
najczęściej popełniane błędy, 
do których należy opóźnio­
ny termin sadzenia i niesta­
ranna pielęgnacja — od za­
sadzenia do wschodów zwła­
szcza.

Mimy również duże moż­
liwości 1 rezerwy w proc ik- 
cji asz — zarówno na trwa 
łych użytkach zielonych, jak 
i na gruntach ornych. Prze­
widuje się rozszerzenie 
uprawy roślin poplonowych, 
zwłaszcza poplonów zimo­
wych, jak również wrsst 
upraw roślin pastewnych, 
zwłaszcza kukurydzy na zie 
lonkę (aż pięciokrotny I), ko­
niczyny s trawami i bura­
ków pastewnych.

mleka od krowy w roku 
1990), trzeba przezwyciężyć 
praktykę ubijan’a znacznej 
ilości młodego bydła w nis­
kich ws gach, spowodować 
poprawę żywienia oraz pod­
wyższy! wartojć biologiczną 
zwierząt.

Innymi słowy — należy 
swiękssać równolegle pro­
dukcję wysokiej wartości 
pass i doskon lić jakościo­
wo pogłowie. Drogą do osiąg­
nięcia tego drugiego celu 
je it m. in. zwiększa... e 
udziału ras nizinno czerwo­
no-białe] i nizinno czarno­
białej, co pozwoli na syste­
matyczną poprawę jakości 
otada podstawowego, a jed­
nocześnie — na uzyskanie 
dobrej jakości zwier 4t do 
hodowli i opasu.

SZERSZY ZAKRES 
OBSŁUGI

CORAZ WlZSZA pro­
dukcja towarowa rol­
nictwa i wzrastające 
sużycie środków do pro 

dukcji rolnej przy smniej- 
Kiającyeh się zasobach siły 
roboczej stwarzają koniecz­
ność rozszerzania zakresu 1 
doskonalenia jakości współ- 
dz‘-łanii instytucji i jedno­
stek obsługi rolnictwa.

Odbywa się to w ramach 
zawieranych umów kontrak­
tacyjnych, w których oby­
dwie strony przyjmują na sie 
bie odpowiednie zobowiąza­
nia. Podjęte zostań., działa­
nia żmii rzające do tceo. tby 
podnieść na iryższy pozi >m 
dyscyplinę realizacji tych 
zobowiązań, przy czym spra­
wa dotyczy nie tylko produ­
centów, lecz również np. 
działalności usługowe] kółek 
rolniczych.

KLUCZ 
DO NOWOCZESNOŚCI

ISTNIEJĄCE REZERWY 
produkcyjne i czynniki 
dfcCjJująoe ich wyko­
rzystaniu mogą być uru­

chomione najszybciej pop.zi s 
upraszczanie i oprowadzanie 
specjalizacji w (.ospodir- 
stwaeh rolnych l Ich zespo­
łach. Pozwala to skoncentro­
wać -yysiłek na ograniczonej 
ilości zagadnień i czynności, 
daje zntem możliwość szyb- 
r.*»go  opanowania umiejętno­
ści w wybranym kierunku. 
W sumie następuje na te]

rżenia najważniejsze dl» 
przyszłości zakładu.

W najbliiSszym czasie przy 
stąpimy do budowy wielkie­
go uomu usługowego przy 
ul Michejdy. Opracowano 
już dokumentację s zało­
żeniami techniczno - ekonoy 
micznymi. Koszt inwestycji 
obliczono na 13 min. sakoń- 

Pr~ypokie. Obecnie prowa­
dzimy 13 branż w usługach 
dla ludności oraz 4 tzw. pro­
dukcji rynko rej. W te] dru­
giej kategorii mieści się wy- 
rob elektroszczotek, galante­
rii. produkcja galwanizerska 
i szwalnicza.

— W przy <ł<kn ■ będzie 
tych bn nf je- » "> więcej?

Z szerokim frontem usług

Usługi — rzecz ważna 
nie tylko dlatego, że w 
istotnym stopn.u uzupeł 
niają wielką produkcję 

przemysłową, podn^jujc tym 
samym po encjał gospodarczy 
kraju. Maję one również bez 
pSredni wpływ na poziom 
życia społeczeństwa, na sku­
teczne ru. K>k ijanie coras 
liczniejszy« h Jego potrzeb; 
gwarantują szybki wzrost in­
dywidualnej zasobności oby­
wateli.

Zidania usług w tym za­
kresie dostatecznie wyraźnie 
wv< kspoi owała Uch wiła VII 
Z<azdu Partii, zakładająca 
wysoki, bo aż 20 proc, ich 
przyrojf w kraju. Z faktu te 
go wynika bezwzględna po­
trzeba dalszego rozwoju pla- 
awek usługowych, większe­

go ich zróżnicowania oraz 
podniesienia poziomu świad­
czeń.

Konkretyzując — najważ­
niejsze zadania stoją przed 
uspołecznionymi zakładami 
usługowymi, które oprócz wy 
kazi wania się dynamiką, 
winny bezbłędnie wyczu­
wać potrzeby rynku i u za­
leżności od nich bieżąco mo­
dyfikować swoją działalne ć. 
Jest to zadanie niełatwe, wy 
maga przezwyciężenia złych 
nawyków, wymaga dużej o- 
peratywności i odwagi.

A jak do realizacji tych 
nowjc:. zaa a przygotwuje 
się cieszyński oddział Woje­
wódzkiej Usługowej Spół­
dzielni Pracy?

O aktualnych prsedslęwzię 
eiach organisacyjne-inwest’ - 
eyjnyeh, planach i zamierze­
niach na przyszłość informu­
lé mnie dyrektor naczelny 
Edward Łabądż i jego zastęp 
ca do ssiraw technicznych — 
Henryk Kisiło^

_  Do nowych obowiązków 
spółdzielnia przygotowuje się 
nie od dziś, czkolw ek dopie 
ro w bieżącej pięciolatce uda 
■ię nąm zrealizować zamil­

czenie przewidziano na prze­
łom riku 1978/1979. Nowy c 
biekt będzie mieścił punkty 
usługowe różnego typu, w 
tym fryzjerstwo, kosmetykę, 
dziewiarztwo, damskie i mło 
dzieżowe salor.j kra* vier* we 
Łauicerstwo samochodowe i 
meblowe, usługi reklamowe, 
pciadzkar*kie,  malarskie, ta 
peciarskie i elektryczne.

— Z wyliczeni tego wyni­
ka, że w nowej pięciolatce 
zwróci się większą uwagę n» 
usługi n< wc„n tj pu w dzie­
dzinach dotychczas sanleóba- 
nych.

—Naszym założi ni<sm jesi 
r ozu ijać usłu ;i budowlane i 
d!at< -o w bieżącym rok j u- 
ruchomilPmy sakład wodne 
kanalizacyjny, a w przVJZloS 
ci zaoferujemy usługi związa 
ne z urządzaniem mi szkań.

Dużo uwi gi poiwięHmy też 
branży metalowej. W miej­
scu zakładu metalowego przy 
ul. Wierzbowej koncentruje­
my już cal. ni.„zą gospodar­
kę materiałowa, zakład ten 
natomiast przenosimy do za­
adaptowanych do produketł 
pomieszczeń. Prócz tego w 
iroęramie modemiz-cj; mieś 
ci są generalny remont za­
kładu metalowego w Gole­
szowie, rdnovietie zakła­
du krawieckiego na Małym 
Jaworowym i rozbudowa po­
mieszczeń produkcy: no ro- 
cjalnych w sakładzi, nrzy ul.

— Dynamika przyrostu pro­
dukcji roku bieżącego w sto­
sunku do 1975 wyncii 28 
proc. W ubiegłym pięcioleci 1 
wartość usłuą naszej spół­
dzielni przek iczyła 178 min 
:łotych. W bieżącej pięciolat­

ce wartość ta w; piesie około 
300 min, w tym usługi dla 
ludności wzrosną o 80 proc.

— Resnmltm, że wzrost 
ten zapewnią inwestycje oras 
modernizacja. poprawiająca 
obecnie nie najlepsze warun 
ki pracy.

— Nie tylko. Chcemy rów­
nież wymienić przr tarzały 
park maszynowy, zwłaszcza 
w szwalniach; zainstalować 
nowe urządzenia w branży 
drz*  ynei i metalowe] or iz 
uruchomić nowe wvroby m. 
in. produkcję refałów i oj ro 
dze którę dotychczas wyko 
nywuliśmy wspólnie z koope 
rantami. Nie wspominam już 
o drobnveh ucprawnieniach. 
któ w znacznym stopniu 
wyeliminują uciążliwi, pracę 
ręczną.

— Jaką sumę pochłoną In­
westycje i modernizacje.

— Inwestycje koło 25 milio 
nów, a r_*i..onty  około 5. Ni i 
jest to wiele, gdy zważyć, że 
pieniądze to przynajmniej 
kilkakrotnie zwrócą się do 
do końca pięciolatki.

— Uruchamianie n"v.yeh 
wyrobów, koniecznoeo dosti- 
sowywanli się do coras inych 

drodze skomasowanie jedno­
rodnej produkcji, wzrasta jej 
skala, a to ulaiwia organiza­
cję pracy w gospodarstwie 
oraz umożliwia sprawniejszą 
obsługę w zakresie dostawy 
śrouKÓw produkcji i odbior.. 
płodów rolnych, jak również 
"oradztwa ze strony służby 
rolnej.

Z uwagi na znaczne różni­
ce fizjograficzne, występują­
ce w bielskim województwie, 
specjalizacja wiązać się bę­
dzie s rejonizacją. Tak więc, 
hodowla bydła irtrnsyy niej 
rozwijać się winna w takich 
predystynowanyc.i dc t»go 
miejsce<voś 'ach, jak np. Stru 
mień, Haźlach, Dębowiec, 
Skoczów, czy Chybie, nato­
miast tworzenie bazy produk­
cji warzyw gruntow/cl. prze­
widziano w Bi ilsku-Białej, 
Jasienicy, Starym Bielsku, 
Komorowicacb, Wapienicy, 
Cieszyni,, Skoczowie, Chybiu 
G leszowie, Oświęcimiu, Wi­
lamowicach, Przeciszowie, 
Wadowicach, Andrychowie, 
Brodach, Żywcu i w Łodygo­
wicach.

W działainohei organizi-or- 
skiej służb fachowych i jed­
nostek obsługi rolnictwa prê­
tent; «wiązane z wprowa­

dzaniem 1 .w cl ilizacji w gos­
podarstw "h rolnyd. pozosta­
ną jednymi « najważniej­
szych. Tnic'atywy rolniKon 
orr z dotychczasowa praca
służb gminnych sprawiły,_ że 
w prawie każdej gminie ist­
nieje już grupa gospodarstw, 
których skala produkcji od­
powiada bądź też niidłulo o- 
siągnie poziom wymagany dla 
go: xidarst v «pecjalistycz- 
n: ch. Właśnie tę szansę przj 
spieszenia należy jak naj­
szybciej wykorzystać, spożyt- 
kowując ją jednocześnie jako 
przykład dla innych.

Wprawdzie proces wdraża­
nia specjalizacji niu jest po­
zbawiony trudności i ryzyk: 
(pisaliśmy już o tym cwego 
czasu szerzej na łamach 
GŁOSU), tyn’ niemniej ostat­
nie decyzje Biura Polityczne­
go i Prezydium Rządu stwa- 
r*i  ją preferencję sarówno w 
zaopatrzeniu w niezbędne 
środki, jak też ulgi inwesty­
cyjne dla gospodarstw, któ­
re podejmą i osiągną wyma- 
gi ny poziom produkcji "spe­
cjalistycznej. Z reguły pocią­
ga ona bowiem za sobą ko­
nieczność podjęcia nowego 
budownictwa bądź też adap­
tacji lub modernizacji istnie­
jących budynków.

W proci sie podejmowania 
priez rolników decyzji o 
wprowadzeniu spet jalizacji * v 
gospodar: lwach i jej realiza­
cji niezbędny jest jednak — 
oprócz państwowych prefe­
rencji — również udział do­
świadczonych specjalistów ze 
służby rolne! oraz szczególnie 
efektywna pomoc ze trony 
jednostek usługowych.

UPRAWNIENIA 
I ODPOWIEDZIALNOŚĆ

ODDZIAŁYWANIE ni go 
spodarstwa rolne w kie­
runku prowadzącym do 
systemr.tTcznego wzro­

stu produkcji rolnej w gmi­
nie jest podstawowym obo- 
wiązl em naczelnika i jego 
urzędu, posiada on bowiem 
cały rerpół uprawnień i środ­
ków, które pozwalają mu 
spełniać, tę iunkeję.

Podstawowe uprawnienie to 
możliwość podejmowania 
działań owiązanych z obro­
tem ziemią i sterowanie jej 
przepływem z gospodarstw 
niedostatecznie ją wykorzy­
stujących na rzecz RSP, SKR 
czy po prostu dobrych rolni­
ków, zwłaszcza zrzeszonych 
w zespole. Nacaelnik gminy 

potrzeb klienta l rozwój sa- 
tłudi w y mat 3 ja dobrej pod 
wzgląd, ni fachowości aałogi, 
wykwalifikowanego 1 przed" 
siębiorczege Merawnlctwa.

— Załogę mamy oobrą. co 
wcale nie znaczy, że w .aj 
bliższym czasie nie trzeba jej 
bedzie uzupełnić. Obecnia za­
trudniamy 468 pracowników 
i 84 uczniów, w tym dobrych 
fachowców jak: Rudolfa Pil- 
chę, Jana Roiica, Ferdynanda 
Pawlicę, Janiny Chełmińską, 
Anielę Chruszcz, Stanisława 
Wróbla, Marię Mikułę, Jó- 
„fa Holeksę, Karola Zawadź 
kiego. Walentego Szczypkę, 
Erwina Brudnego, Jana Ko­
biele i Władysława Chromi­
ka. Ucsniów naszych szkoli­
my w zakresie fryzjerstwa, 
krawiec ‘ 'a, usług wodno-ka 
nalizacyjnvcii, stolarstwa i 
ślusarstwa. Roc:.ni< mamy o- 
koło 5Ö absolwentów. Na­
szym ne większym proble­
mem jest iednak dopływ fa­
chowej kadry inżynieryjno- 
technicznej. Do niedawna nie 
mogliśmy zaoferować im a- 
trakcyjnych zarobków. Obec 
nie jest Inaczej. liczymy 
więc na to, że uJ: aię nam 
stworzyć bardzo silna i ope­
ratywną ekip.» kierowi liczą, 
która będzie ob" radziła a 
problemami.

—Czy macie Jesscze jakieś 
inne klepoty, któr, w istot­
ny iposAb wpływają na ja­
kość świadczonych nsług.

— Owszem. Stale otrzymu 
jemy zaledwie 30 proc, za­
mawianych do produkcji u- 
sługowej materiałów.

— Przypuaićzi m więc, łe 
dokonujecie karkołomnych 
sztuc? ek. skoro ndale się 
wam re Jizować zadania pla­
nowe.

— Zadania roku bieżącego 
jak dotąd wykonaliśmy w 
101,4 proc. Najbliższa przy­
szłość pokaże, czy nasi - am­
bicje potwierdzi rźeczywjK 
tość. Rozmawiała:

J. LACH-ROSOCHOWA 

uzyskał także prawo do roz­
działu deficytowych środków 
produkcji, a szczególnie ma­
szyn i materiałów budowla­
nych, ma zatem możliwość 
kierowania ich tam. gdzia 
istnieje pełna »warancja naj­
lepszego wyk rzystania tych 
środków.

Ma również naci tlnli sze-1 
rokle uprawnienia koordyna­
cyjne, pozwalające na ukie- 
runkow.mii i egzekwowanie 
renlizacii zadań przez wszyst­
kie dziiłaj.ji 1 na terenie gmi­
ny jed-iostki go»p darcze tak, 
by osiągnąć określone w pla­
nie społeczno - gospodarczym 
danego regionu cele.

Prawidło v i wypełń arie, 
tych funkcji przei naczelni­
ka zależy od wielu czynni­
ków, m. in. od umiejętności 
i zaangażowania zatrudnio­
nych w urzęJzii gminy pra­
cowników, od sprawności 
funkcjonowania jednostek cb 
sługi rolnictwa itd.

W większości gmin wypra­
cowane zostały zasady współ­
pracy, które pozwnlają coras 
skuteczniej realizować zada­
nia określone przez instancja 
partyjne i rady narodos <
Praca polityczna ■ rolnika­

mi, członkami PŻPR i - -
czytamy w dokumencie KW 
Partii — musi zmierzać da 
umacniania nowocieśnie r« 
jętej dyscypliny produkcyj­
nej i ugruntowywania świa^ 
domości, że prywatn- wlai- 
nośó aiemi w ;<ispodanrtwii 
rolnym nie aw_lni_, lec« to- 
bowiąauje rolnika do podpo- 
raądkowania procesu produk­
cji interesom ogólnospołecz­
nym. Obowiąiek taki formu­
łuje I zawiera w «obie tekst 
Kenstytncji PRŁ, natw.ją^i 
siemię za dooro ogólnon iro*  
dowe. Szcsególną rolę l zna­
czenie w realisacji program« 
odegra osobisty przykład oraz 
zaangażowanie członków par­
tii i ZSL”.

Mamy w bielskim rolnic­
twie sporo rezerw, w tym 
taki j rezerw z dziedziny dzia 
Kir ości organizatorskiej. —•

Właśnie trwa powszech­
ny przegląd gmin, sta­
nowiący istotny element 
wdrażania w życie porta- 
nowień uchwały II Pte-8 
nym KC PZPR w warun­
kach życia wiejskiego. Wy­
pracowane w trakcie tego 
przeglądu wnioski będą do­
brze służyć realizacji progra­
mu, który przyjęła wczoraj 
wojewódzi. instancja partyj­
na. Programu, który jest na­
szą wspólną własnością, jako 
że głównym celem gospodar­
ki żywnościowej jest popraw 
wa warunków lycia narodu.

R.D.

WYPADEK BARDZO 
SMUTNY 

ALE NIE UMYŚLNY

W «wiązka « aitpkułem 
„Znowtc Trzpniec zatruł Ol­
zę” uważam za stosowne po­
dać kilka wpjaśnień.

Gtóiar prsj/czpną zatru­
cia była awaria w rpstemie 
państwowej sieci energety­
cznej, która spnwodr.wiiia 
zakłócenia jracp wielkich 
pieców, wskutek czero pow­
itały znaczne ilości cyjanku^

Po •twierdzeniu jego o- 
becności w wodzie zrzuto­
wej cały cykl wymywania 
gazu został zamk lifty. Dzię­
ki temu doszło tylko do 
częściowego zatrucia Olzy, < 
większość rpb iyje nadal, co 
można sprawdzić metodą 
szoku elektrycznego.

Pragnę zapewnić, te kie­
rownictwo nazzego zakładu 
od lat ezyni, co w jego mo­
cy, w dziedzinie ochrony 
przyrodniczego środowiska.
Inł. WŁADYSŁAW STEBEL 

kierownik Dziali 
Ochrony srouawizka 

przy Hucie 
im. Wielkie; Rewolucji 

Październikowej w Trzyńeu

SIADEM 1MZKR

• Leszkowi Herbov-kiemu 
« odp< viedzi: Dyrekcji ~ape- 
nia. że wzmóż e kontrolę w 
podległych barach, m in. po- 
nrzei częstsze badania labora­
toryjne potraw — FPO Sespć' 
Zakładów Gastronomicznych 
w Skoczowie
• Irenie Hołomek w odpo­

wiedzi: Naprawiona pralka 
została dostarczona klientce. 
"W stosunku do winnych za­
stosowano sankcje karne — 
WPHU „Arged” w Kri „ovde.

• W sprawie snóld: lei :zych 
usług: PrscowniCJ zakładu 
maglarskiego nl« czewidzlała 
m iżllwoici splytr-cnla robót 
w okresie przedświątecznym 1 
nieświadomie popełniła wy­
kroczenie. ograniczę,Uc prz r- 
iecia bielizny. Co do punktu 
ki świeckiego przy ul Ai.nii 
Czerwonej, to ostajnio bvł on 
»imknlety z powodu choroby, 
a na; li. nnie śmierci pracow­
niku. Of’m iviony zaklad wzno 
wił Już działalność — WUSP 
Oddział w Cieszynie.
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Samorządność obywateli
(CIĄG DALSZY Z 8TK. 1>

niez rozwijanie działalności 
wychowawczej, troska o zago­
spodarowanie wolnego czasu 
obywateli, szczególnie dzieci 
1 młodzieży, współdziałanie w 
wypracowywaniu systemu 
jednolitego wychowania szko­
ły, domu, zakładu pracy 1 
organizacji społecznych. O 
sukcesach >amorządów moż­
na także mówić w dziedzinie 
organizacji systemu opieki 
nad ludźmi starymi, chorymi, 
samotnymi i niedołężnymi.

możliwości ekonomiczne ! do­
świadczenia organizacyjne 
winny zaowocować konkret­
nymi inicjatywami.

Sesja stała się także oka­
zję do przekazania wyrazów 
uznania aktywowi miejskie­
mu za jego oddanie, ofiar­
ność i ud w pracy społecz­
nej. Uroczystym akcentem 
obrad było wręczenie Ema­
nuelowi Pońcowi (FACH) 
Krzyża Kawalerskiego Orde­
ru Odrodzenia Polski oraz 
Helenie Lis (Urząd Miejski) 
odznaki „Zasłużony Pracow­
nik Handlu i Usług”.

Dotychcza >we efekty po­
zwalają żywić przekonanie, że 
nowe komitety osiedlowe z 
powodzeniem będę konty­
nuować sprawdzone formy 
działania, eliminować istnie­
jące n.eaociągnięcia i sku­
tecznie w"ływi ć na stałe pod­
noszenie jakości materialne­
go i duchowego życia obywa­
teli miasta Cieszyna. Szcze­
gół, ł rola, jako pomocnika 
komitetów osiedlowych, przy­
pada zakładom pracy. Ich 

Poza tym Ogólnopolski Ko­
mitet FJN nadał długoletnim 
cieszyńskim działaczom spo­
łecznym odznaki „Zasłużone­
go Działacza Frontu Jedności 
Narodu". Otrzymali je: Emil 
Baron, Stanisław Kiszą, Jan 
Kulig, Kazimierz Milnta, Ka­
rol Okulski, Jan Oppman, 
Marek Pytlarz, Anna Szonow- 
ski, Antoni Tomica, Włady­
sław Woźniak, Roman Szwan- 
da. Leokadia Zielecka, Kry­
styna Zotyka.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

(CIĄG DALSZY ZE STR. 6)

Stał tak chwilę przerażony, gdy nagle uwidział w od­
daleniu małe światełko. „Aha, tam z pewnością są moi 
towarzysze!” — krzyknął radośnie i śpieszył w stronę 
światła. Kilka razy upndł na kupach kamieni, lecz pręd­
ko znowu stawał i zybko biegł dalej. Już może z pół 
godziny tak biegł, ale światełko ciągle pozostawało ma­
leńkim. Zniechęcony chciał nawrócić już, gdy wtem nagle 
cel uwidział przed . >bą. Liczni górnicy kopali węgiel, 
inni odważali na taczkach, inni pchali pełne wózki przed 
sobą, jednym słowem — wszystko było W najlepszym 
ruchu.

— Szczęść Boże, towarzysze! — krzyknął górnik, wy­
wijając czapkę. Nikt jednak me baczył na pozdrowienie. 
Wszyscy milczkiem pracowali dalej.

— Użyczcie mi światła, towarzysze!
Znowu nikt się nie odezwał, nikt nie zwracał na niego 

najmniejszej uwagi. To było czymś niebywałym i me- 
mtuO go zadziwiło. Myśląc jednak, że towarzysze nie sły­
szeli jego pozdrowienia, krzyknął jeszcze raz mocno 
„Szczęść Boże", aż się tajemniczo od ścian odbiło.

Ale co to7! Czyżby td było złudzenie, albo czy klepa 
z niego robiono? Wszystko nagle zniknęło, lieprzenik- 
niona ciemność go ogarnęła, a głucho było, jak w gro­
bie. Cóż to za okropna zmiana?!

Górnik sl 1) jak skamieniały. Nie mógł się połapać na 
tym, co widział. Wtem usłyszał głosy, które się powoli 
zbliżały. Światła błysnęły... Byli to jego towarzysze. Z ra- 
dosnvm okrzykiem rui ął na kupę kamieni. Zmógł go 
przeżyty strach.

Gdy się spamiętał, widział koło siebie towarzyszy, któ­
rzy nie mogli się nadziwić, skąd się na tym przejmują­
cym strachem miejscu wziął. Wszystko musiał im opo­
wiedzieć. Prędko się wszyscy przez*  gnali, ponieważ wie­
dzieli, że tutaj k iKełcy szybowi byli przy pracy, przed 
którymi należy się chronić. Potem imali się pracy.

• Od tego czasu młody chłopak nigdy sam nie szedł do 
szybu — czy tam przyszedł wcześniej, czy później. Zaw­
sze czekał na towarzyszy, z którymi’ wspólnie schodził 
w dół.

CÓRKI GÓRNIKA

Przed mniej więcej stu laty żył w Sl. Ostrawie ubogi 
lecz uczciwy górnik imieniem Uhel. Ponieważ bardzo 
mało zarabiał, przeto w domu jego panowała bardziej 
nędza, niż zbytek. Za to ale posiadał trzy córki, jedną 
piękniejsza od drugiej. Wszystkie już były zdatne do 
mi łżeństwa, a Uhel był zdania, że je wszystkie bęórie 
mógł wydać zamąż.

Najmłodsza z nich, Barbara, była najpiękniejsza i naj­
mądrzejsza. Zazdrośnie- spoglądały jej siostry na nią, po­
nieważ Barbara miała wii.cej wielbicieli, niż jej było 
■miłym, a to nie tylko wśród górnikó ., ale nawet wśród 
synów siedlaczych. Wszędzie wychwalano jej piękność 
i mądrość.

Żeby ale wszystkie córki na raz wydać, do tego bra­
kowało górnikowi pieniędzy. Przeto zdał się całkowicie 
na los.

Właśnie ob hodzonn święto Prokopa, świętego patrona 
gćrnikoW. Ksiądz z ambony przemawiał w prostych, lecz 
ślicznych słowach, jako to Bóg pobożnych górników 
ochrania. Potem up iminał górników, by zawsze spełniali 
swoje obowiązki.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

NA ZEBRANIU zespołu 
redakcyjnego przygo­
towywanego do dru­
ku „Słownika cie­

szyńskiego folkloru”, który 
ma wyjść nakładem ostraw- 
skiego „Profilu”. zapadła 
decyzja uwzględnienia rów­
nież biogramów współczes­
nych wybitniejszych folklo­
rystów. Oczywiście wśród 
pierwszych padło nazwisko 
dr Ludwika Brożka. Zasłu­
żony znawca cieszyńskiego 
ludoznawstwa żachnął się 
na propozycję, ale. przypar­
ty do muru, dał w końcu za 
wygraną:

— A róbcie sobie, co chce- 
cie!....

Wyłoniło się zatem pyta­
nie, kto ma ów biogram o- 
pracować. Brożek, nie na­
myślając się, zadysponował:

— Jak już tak musi być, 
niech to zrobi Dauei.

Przyjąłem te słowa jako 
dowód zaufania, na które co 
prawda nie zasłużyłem, ale 
które szczerze mnie ucie­
szyły.

Czyż mogłem wów czas 
przypuszczać, że przyjdzie 
mi pisać o człowieku, nad 
którym definitywnie zanik­
nęło się wieko trumny? Ze 
w suchym z natury rzeczy 
i naszpikowanym faktami 
biogramie, obok roku uro­
dzin — 1007 — pojawi się 
również rok śmierci?

Zanim zasiądę jednak nad 
maszynopisem przeznaczo­
nym dla „Słownika”, chciał- 
bym podzielić się z Czytel­
nikami na gorąco, pod wra­
żeniem niespodziewanej stra 
ty, którą poniósł Śląsk Cie­
szyński, gć.rścia ' nasuwają­
cych się refleksji.

Nadolziańska ziemia wy­
dała sporo ludzi wybitnych, 
zasłużonych dla polskości te­
go skrawka ziemi. . którzy 
talentem, pracowitością u- 
porem, umiejętnością łama­
nia przeszkód zaskarbili so­
bie zarówno uznanie współ­
czesnych, jak również wdzię 
czną pamięć potomnych. Nie 
tylko fakt, że nie zdążyły 
jeszcze zwiędnąć kwiaty na 
świeżej mogile Ludwika 
Brożka każę stwierdzić, że 
Zmarły należał do najwy­
bitniejszych spośród wybit­
nych. Wprost przeciwnie — 
jestem w pełni przekonany, 
ż? dopiero z upływem cza­
su uzmysłowimy sobie w 
pełni faktyczny wymiar po­
niesionej straty, ogarniemy 
szerszym spojrzeniem praw­
dziwie imponujący dorobek 
syna karwińskiego górnika.

Gdyby zapytać mnie dzi­
siaj. w jakiej dziedzinie za­
służył się dr Brożek szęzt - 
golnie, byłbym w nie lada 
kłopocie. C.sną się pod pió­
ro określ ma w rodza ju 
„Śląski Estreicher”, znako­
mity badacz i popularyzator 
cieszyńskiego piśmiennictwa, 
zasłużony historyk i wiele 
innych, które — aczkolwiek 
oczywiście słuszne — odda­
ją zaledwie jakaś skromną 
cząstkę wiedzy o Człowieku, 
który wyrósł ponad prze­
ciętność w tak wielu dzie­
dzinach, że słuszniej byłoby 
zapytać: „Czym się Brożek 
nie zajmował”?

Był badaczem na pewno 
regionalnym, ale w najlep­
szym tego słowa znaczeniu. 
Darzył sympatią znany z 
dzieciństwa świat bieda-szy- 
bów i górniczych familo­
ków, czuł się związany ze 
Skoczowem, gdzie uczył w 
tej samej, co Morcinek, szko 
le, ale głównie piastowski 
Cieszyn, który znuroezrł go 
chlubną przeszłością, szacow*  
nymi zabytkami. przede 
wszystkim zaś — unikalny­
mi zbiorami bibliotecznymi.

Bo największą miłością 
Brożka były książki. Pochła­
niał ich ogromne ilości, 
przeznaczał na nie wszyst­
kie właściwie fundu ze, 
skrzętnie gromadził, p eścił. 
Specjalizując się w silesia- 
cach, uważne śledził rów­
nocześnie og ilnopelskie no­
winki literackie. Wertując 
pożółkłe od starości kodek­
sy, miał równocześnie rozle­
głą wiedzę o współczesnej 
literaturze pięknej, świeżych 
osiągnięciach polskiej hu­
manistyki.

Nie należał Brożek do 
książkowych chomikarzy. 
Zgromadziwszy olbrzymi 
księgozbiór, chętnie udostęp-

Życie oddane regionowi 
ludziom i książkom
(0 Ludwiku Brożku wspomnienie)

ROBERT DANEL

niał go innym naukowcom, 
pisarzom, studentom. Nie 
ma chyba człowieka serio 
interesującego się cieszyń­
skim regionem, któremu by 
znakomity bibliofil nie pod­
sunął wyszperanego gdzieś 
z zakamarków woluminu, 
na wpół zaczytahego kalen­
darza. oprawnego rocznika 
periodyku, cudem zdobytego 
i przechowanego rękopisu.

Już jako kustosz cieszyń­
skiej placówki muzealnej, 
którą to funkcję pełnił po 
wyzwoleniu miasta, a zwła­
szcza jako dyrektor Oddzia­
łu Zabytkowego Biblioteki 
Śląskiej spędzał Ludwik 
Brożek dzień w dzień kilka­
naście godzin pośród rega­
łów, obcując z arkuszami 
zadrukowanego papieru, jak 
z najlepszymi przyjaciółmi. 
On i tylko On orientował 
się bezbłędnie w labiryncie 
zbiorów szersznikowskich. 
Polskiego Towarzystwa Lu­
doznawczego, w spuściżnie 
po J. J. Kraszewskim, upy­
chał na pólkach ssowe na­
bytki, w tym rówffleż włas­
ne, prywatne. Jestem prze­
konany, że radziłby sobie 
znakomicie po omacku, z za­
wiązany 'mi oczyma...

Życie toczy się nieubłaga­
nie naprzód. Ktoś zasiądzie 
prędzej czy później za Broż- 
kowym biurkiem, ale upły­
nie w granicznej Olzie sporo 
wody, zanim odsłonią się 
przed mm wszy itkie biblio­
teczne tajemnice zmarłego 
kustosza, zanim cenny księ­
gozbiór będzie równie dy - 
spozycyjny, jak pod okiem 
dr Brożka.

Nie tylko w cieszyńskim 
regionie liczą się osiągnięcia 
Brożka w zakres • biblio­
grafii. Dowodem choćby am­
bitna bibliografia koperni­
kowska, Wacława Borowe­
go, Zofii Kossak, Gustawa 
Morcinka i wiele, wiele in­

nych — po dokumentację 
piśmiennictwa dotyczącego 
Wisły, pomieszczoną w nie­
dawno wydanym „Roczniku 
Cieszyńskim”. Wiem, że 
drukiem ukazała się zaled- 
wie cząstki dorobku Zmar­
łego z tej dziedziny, sam 
bowiem korzystałem z pozo­
stającej w rękopisie biblio­
grafii śląskiego ludoznaw­
stwa. Leżą również w tecz­
kach noty dotyczące wszyst­
kich bodaj zasługujących na 
to, a związanych z Cieszyń- 
skiem postaci, Poszczegól­
nych miejscowości naszego 
regionu, jego historii, róż­
nych dyscyplin wiedzy, 
zwłaszcza humanistycznej.

O wartości prac bibliogra­
ficznych Brożka decyduje 
nie tylko jego warsztat. W 
suchych danych, niczym w 
lustrze, znajduje odbicie 
iście benedyktyńska cierpli­
wość uczonego, podziwu 
godna systematyczność, roz­
legła wiedza (w tym także 
edytorska, pomagająca roz­
szyfrować autorstwu na pod­
stawie samych właściwości 
stylu), no i — umiłowanie 
ks ążek.

Fiszki. kartki, opubliko­
wany dorobek z zakresu bi­
bliografii — wszystko to bu­
dzi głęboki szacunek. Ale 
prawdziwy podziw ' ogarniał 
v szrstkich, którzy zwracali 
się do Brożka, d<a jego fe­
nomenalnej pamięci. Przylg­
nął do niego przydomek 
„chodzącej encyklopedii" i 
nie ma w nim krzty prze­
sady. Sypał jak z rękawa 
wiadomościami, datami, fak­
tami, w tym także takimi, 
których daremnie by szukać 
w jakichkolwiek publika­
cjach.

Namawiałem Go nieraz, 
by zechciał spisać pamięt­
nik. O ile wiem, nie dał się 
do tego nakłonić, choć sam 
— jako historyk i dokumen­

talista — ogromnie literatu­
rę faktu cenił. Pozostały 
tylko okruchy wspomnień, 
m. in. o Morcinku, które 
publikowaliśmy w .Głosie”, 
okruchy które dają niejakie 
wyobrażenie o tym, co bez­
powrotnie utraciliśmy. Znał 
bowiem Ludwik Brożek z 
autopsji różne środowiska i 
grupy społeczne, serdeczne 
więzi łączyły Go z lumi­
narzami nauki i literatury 
polskiej, był wreszcie świad­
kiem i mniej lub bardziej 
aktywnym uczestnikiem 
wielu historycznych wyda­
rzeń, wobec których zajmo­
wał bardzo osobisty, choć 
nacechowany obiektywiz­
mem stosunek.

Był Ludwik Brożek zna­
komitym znawcą regional­
nego piśmiennictwa, auto­
rem licznych prac monogra­
ficznych. recenzentem, wy­
dawcą i redaktorem. Tak 
jest, fach dziennikarski rów­
nież nie był nu obcy. Szcze­
gólne zasługi położył jako 
redaktor „Zarania śląskie­
go”, ale ileż to pism zasilał 
swym celnym piórem — 
zawsze pełen odpowiedzial­
ności za drukowane słowo, 
zawsze czujny i dociekliwy, 
zawsze wierny prawdzie.

„Glos Ziemi Cieszyńskiej" 
chlubi się ’ tym, że Zmarły 
był jednym z jego wapółza- 
łożycieli, że przez pewien 
okres pełnił funkcję człon­
ka kolegium redakcyjnego, 
że opublikował na naszych 
łamach dziesiątki artyku­
łów. rozprawek, not i re­
cenzji.

W okresie, kiedy samo­
dzielnie kierowałem redak­
cją. byłem częstym gościem 
Biblioteki przy ul. Regera 
Wysoko ceniłem sobie opinię 
dr Brożka o tygodniku, szu­
kałem akceptacji dla nie­
których pomysłów, zasięga­
łem rady, której nigdy nie 
odmawiał. Szczerze się ucie­
szyłem, kiedy zaakceptował 
projekt cyklu „Literatura z 
myszką", wiedziałem bo­
wiem. że bez Jego życzliwej 
pomocy nie uda mi się go 
wprowadzić w życie. Dzięki 
Zmarłemu udało r.am się o- 
publikować z rękopisu sze­
reg cennych, skazanych — 
być może — na zapomnie­
nie prac literackich, pamięt­
nikarskich, folklorystycz­
nych. m. in. Emanuela Gri­
ma, Marii Kawikowej, Jó­
zefa Zaleskiego, Pawła Mu- 
sioła, Roberta Zanibala. 
Ostatnia z udostępnionych 
prac, Jana Matuli, publiko­
wana jest do tej pory...

Na kilka dni przed śmier­
cią. w piękne słoneczne po­
łudnie spotkałem Ludwika 
Brożka na cieszyńskim ryn­
ku. Interesował się losami 
tygodnika.

— Zdążymy coś jeszcze 
opublikować?

— A co by warto?
— Choćby ten nie publi­

kowany artykuł Popiołka o 
Stłumieniu, o którym już 
mówiLśmy.

Artykuł się już w „Głosie” 
nie ukaże, podobnie jak nie 
ukaże się żadna nowa praca 
„Śląskiego Estreichera”. Zie­
mia Cieszyńska utraciła w 
nim Człowieka ogromnych 
zasług, a przy tym życzli­
wego. niezwykle skromnego.

Choć nie najlepszej kon­
dycji fizycznej, a od wielu 
już 'lat schorowany i nieco 
zmęczony życiem, ani na 
chwilę nie przerv-ił umiło­
wanej pracy. Ileż' to razy 
mówił, że już. już zrezygnu­
je, że pora by odpocząć, zro­
bić miejsce młodszym, ale 
wiedziałem: póki starczy 
Mu tchu w piersiach, nie o- 
puści zaczarowanego kręgu 
ksiąg. I nie omyliłem się...

Jesteśmy wszyscy — jedni 
mniej, inni więcej — dłuż­
nikami Zmarłego. Póki żył, 
budował cierpliwie — cegła 
po cegle — pomnik sławy 
ukochanego regionu. Pora 
teraz postarać się o skrom-1 
ny choćby po mik poświę­
cony Jemu. Nie nodinowin- 
dam, co to ma być — może 
nadanie imienia Ludwiką 
Brożka którejś z cieszyńskich 
ulic, a może' Oddziału Za­
bytkowemu Biblioteki Ślą­
skiej. której poświęcił ka­
wał życia?

Nie wiem. Ale przekonany 
jestem. że pamięć — tego 
tak za życia skromnego 
Człowieka — uczcić trzeba.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W NIEDZIELĘ. dnia 4 
czerwca w MDK w Jaszowcu 
otwarto wystawę orać Pawła 
Stellera. Wzięli w nim udział 
m. in. I sekretarz KM PZPR 
w Ustroniu — Jan Rymorz, 
konserwator wojewódzki w 
Blelsku-Białel — mgr Karol 
Gruszczyk przewodniczący 
Sekcli Plastyki Amatorskiej 
Macierzy Ziemi Cieszyńskiej 
orof. Karol Prymus, w otwar­
ciu wystawy uczestniczyła ró­
wnież żona artysty Stefania 
oraz krewni. Prelekcje o ży­
ciu I twórczości Pawła Stelle­
ra wygłosił mgr Marian Jan 
Wojciechowski. Wystawa, na 
której znalazło sie drzewo­
rytów ukazujących filask Cie­
szyński w grafice, otwarta lest 
codziennie od godz. S do 18.

(z)
• CZŁONKOWIE ZBoWiD ■ 

GŁOGÓWKA (Ooolskie) prze­
bywali na Zaolziu, gdzie od­
wiedzili miejsca straceń w 
Łomnej Dolnej. Nydku. Žywo- 
cicach i Suchej Górnej. Soot- 
kali sie z byłymi partyzanta­
mi: Janem Kłusem i Janem 
Heczka. byli Kośćmi Domu 
Polskiego w Ostrawie oraz zło­
żyli kwiaty na ..Zwirkowisku” 
w Cierllcku Górnym. Pobyt 
Kości z Opolszczyzny zakoń­
czył wieczór pożegnalny w 
Suchel Górnej. (x)
• NIEDAWNO ukazała sie 

książką Wacława Daruka: 
..Dziennik jednego roku”, któ 
rej autor — rolnik — swój 
rozwój umysłowy — jak wsno- 
mina — zawdzięcza pobytowi 
w Uniwersytecie Ludowym na 
Śląsku Cieszyńskim. W czasie 
studiów pod kierownictwem 
dyrektora Józefa Kreta roz­
smakował sie Daruk w książ­
kach. a nawyk do czytania 
utrwalił sie w nim na całe 
życie. (x)

Wyróżnienia 

dla naszych 

zespołów 

regionalnych
Kolejne sukcesy odniosły 

nasze zespoły folklorystycz­
ne na II Ogólnopolskim Fe­
stiwalu Folkloru Górali Pol­
skich, który odbywał się w 
dniach od 3 do 6 bm. w Źyw 
cu.

W kategorii zespołów regio 
nalnych stylizowanych na­
grodzony został, jako jedy­
ny, Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej, zaś w ka 
tegorii kapel ludowych — 
m. in. kapela Zespołu Regio- 
nelncgo z Istebnej.

Obydwa zespoły reprezen­
tować nas będą w tegorocz­
nym Międzynarodowym Fe­
stiwalu Folkloru Ziem Gór­
skich w Zakopanem. (n)

Z lek! cieszyńskiej grafiki 
amatorskiej: Bronisław Ko­
hut — „Klepanie kos" — 

(linoryt)

Rozpoczyna się V Festiwal Studentów Szkół Artystycznych W niedzielę poczqtek 
tradycyjnych Dni SkoczowaW dniu 18 czerwca na­

stąpi inauguracja o- 
gćmopolskiego pr:x- 
glądu twórczości wyż 

szych“ szkół artystycznych.
Blok imprez w PAŃSTWO­

WEJ SZKOLE MUZYCZNEJ 
W CIESZYNIE otworzy o 
godz 16 koncert kompozy­
torski studentów PWSM z 
Wrocławia. Następni, o godz- 
17,30 z koncertem kameral­
nym wystąpią młodzi artyści 
z PWSM w Gdańsku.

Dnia 19 czerwca o godz. 16 
przewiduje się kolejny kon 
cert gdańszczan, o godz. 18 
zaś — wrocławian po czym o 
godz. 20 wystąp 4 słuchacze 
warszawskiej PWSM.

Dnia 20 czerwca kontynuo­
wane będą koncerty muzycz­
ne. O godz- 14: koncert kom­
pozytorski studentów PWSM 
w \Varszawie, o godz. 16 kon­
cert kameralny słuchaczy 
krakowskiej PWSM, o godz.

18 koncert kameralny PWSM 
z Katowic i o godz. 20 — po­
dobny w wykonaniu słucha­
czy PWSM w Łodzi.

Również cieszyńska FILIA 
UNIWERSYTETU ŚLĄSKIE­
GO będzie miejscem różnych 
imprez i ekspozycji. W dniu 
18 czerwca o godz. 10 otwar­
te zostaną wystawy proble­
mowe Festiwalowego Cen­
trum Teoretycznego, o godz 
18 i 19 koncertować będą stu­
denci PWSM z Krakowa, zaś 
o godz. 20 przedstawi się Mu­
zyczna C< ntrum Teoretyczne.

W dniu następnym odbędą 
się o godz. 10 i 16 filmowe 
pokazy problemowe i o godz. 
21 koncert piosenki poetyc­
kiej, zaś 20 czerwca proponu­
je się widzom koncert stu­
dentów PWSM w Poznaniu 
(godz- 16). koncert kompozy­
torski PWSM w Katowicach 
(godz. 18), eksperymentalny 
film plastyczny (godz. 18), 
koncert kompozytorski

PWSM w Poznaniu (godz. 
20).

Na terenie kina „ZACI­
SZE" organizatorzy przewi­
dzieli: 18 czerwca o godz. 18 
pokaz problemowo - nistory- 
czny filmów awangardo­
wych, natomiast 19 czerwca o 
godz. 18 otwarcie wystawy 
fotograficznej, o godz- 19,30 
pokaz filmu „Prezentacja”, o 
godz. 20 pokaz etiud szkol­
nych. W dniu ostatnim o go­
dzinie 16 — początek poka­
zów filmów dyplomowych.

Amatorom otwartej prze­
strzeni proponuje się blok 
imprt z na CIESZYŃSKIM 
RYNKU. Dnia 18 czerwca o 
godz. 17 rozpoczną się wystę­
py zespołów PZKO. Poza 
tym prezentowane będą fil­
mowe 1 lalkarskie prace stu­
dentów.

Warto również wiedzieć, że 
szereg interesujących propo­
zycji będzie można zobaczyć 
w TEATRZE IM. A. MICKIE 
WICZA. Lnia 17 czerwca od­

będzie się koncert Wydziału 
Muzyki Rozrywkowej PWSM 
w Katowicach, dnia 18 o 
godz. 19,30 swój spektakl 
„Przyjaciele” Kobo Ab< 
przedstawią dyplomanci 
PWST z Krakowa, zaś 19 
czerwca o godz. 18 wystąpi z 
koncertem Halina Czerny-Ste 
fańska i Orkiestra Filharmo­
nii Śląskiej; o godz- 21 pow­
tórka spektaklu „Przyjacie­
le” Kobo Abe.

W dniu 20 czerwca o godz. 
12 — koncert Orkiestry Ka­
meralnej PWSM w Łodzi, o 
godz. 18 przedstawienie wg 
T. Różewicza „Co było ukry­
te, jest odkryte” (PWST 
Kraków) o godz. 20 — panto­
mima „Wędrowcy” (PWST 
Kraków) i o godz. 21 — Wiel­
ki Koncert Jazzowy-

Poza tym szereg spektakli 
i wystaw można będzie obej­
rzeć w PIWNICY MUZEAL­
NEJ i sali ,Gimnastycznej 
ZESPOŁU SZKÓŁ EKONO­
MICZNYCH CRS.

Iuż po raz dziesiąty sko- 
czowiacy bawić się będą 
na swoich tradycyjnych 
imprezach. Oto ich szcze­

gółowy program:
NIEDZIELA, 20 CZERWCA 

— koncert orkiestry dętej 
kopalni „Chwałowice”, koro­
wód młodzieżowy, koncert ro 
prezentacyjnei orkiestry woj 
skowej z Gliwic, występ 
„Gorola” z Jabłonkowa, fe­
styn ludowy.

PONIEDZIAŁEK, 21 CZER­
WCA — spotkanie z redakto­
rem Stanisławem Janickim, 
połączone z pokazem filmu 
archiwalnego.

WTOREK, 22 CZERWCA — 
koncert orkiestry dętej huty 
„Szopienice”, przegląd mło­
dzieżowych zespołów artysty­
cznych, maraton filmów 
przedpremierowych (N iewin­
ni o brudnych rękach. Gdzie 

się podziała 7 kompania. Mi­
łość w godzinach nadliczbo­
wych).

ŚRODA, 23 CZERWCA — 
koncert orkiestry dętej Fa­
bryki Samochodów Ma! witra­
żowych, występy zespołów ar 
tystycznych biorących udział 
w I edycji Banku 440. mecz 
oldboyów Skoczowa i Głub­
czyc.

CZWARTEK, 24 CZERWCA 
— tradycyjny jarmark sko­
czowski, pokazy mody V7SS 
i GS, spektakle Państwowe­
go Teatru Lalek „Banialuka” 
film na wolnym powietrzu.

PIĄTEK, 25 CZERWCA — 
wyścigi gocartów. koncert or­
ki, stry dętej - cementowni 
„Goleszów”, występy zespo­
łów artystycz .ycb, imprezy 
sportowe, pokazy judo.

SOBOTA, 26 CZERWCA — 
turniej kapel podwórkowych 

Bielska-Białej, Bychowej, 
Istebnej, Lublina, Piasków 
i Warszawy, pokaz starosło­
wiańskich obrzędów sobótko­
wych.

NIEDZIELA 27 CZERWCA 
— zawody hippiczne w Ocha­
bach, występ Zespołu Pieśni 
i Tańca Ziemi Cieszyńskiej.

IMPREZY TOWARZYSZĄ­
CE — przegląd prac plasty­
ków — amatorów Podbeski­
dzia, wystawa „Stare afisze 
mówią”, dy.ikoteki, kiermasz 
artykułów przemysłowych 
WSS, wystawa „Co o Skoczo­
wie wiedzieć się godzi”.

KOMITET ORGAN IZ AC Y-I 
NY DNI SKOCZOWA, za­
strzegając sobie prawo do 
wprowadzenia ewentualnych 
zmian w programie, serdecz­
nie zaprasza do Trytonowego 
Grodu. Atrakcji z pewnością 
nie zabraknie. Byle tylko do­
pisała pogoda.
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ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKRĘGU POŁUDNIOWEGO 
ELEKTROWNIA CIESZYN, UL. MOSTOWA 2 

przyjmuje zapisy chłopców do nauki w zawodach:

1. Ślusarz remontowy
2. ELEKTROENERGETYK SIŁOWNI

Warunkiem przyjęcia Jett ukończenie 8 klasy szkoły podstawowej oraz dobry 
i tan zdrowia potwierdzony zaświadczeniem lekarskim.

Praktyczna nauka zawodu odbywać się będzie w wari ztati h Elektrowni Cie­
szyn, zaś nauka teon tyczna w Zasadniczej Szkole Zawodowej w Cieszynie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela komórka d/s osobowych Elektrowni

Cieszyn iw Cieszynie, ul. Mostowa 3 — codziennie w godz. od 7 do 15.
76kr

DYREKCJA ZAKŁADÓW MIĘSNYCH 
w Bielsku-Białej ZAKŁAD PRODUKCYJNY NR 1 

w Cieszynie, ul. Mostowa 4 
ogłasza nabór uczniów do nauki zawodu*

1) MASARZ
2) WĘDLINIARZ
3) ROZBIERACZ-WYKRAWACZ 

Nauka zawodu trwa 2 lata.
Warunki przyjęcia:

— ukończony 15 rok życia
— ukończona szkoła podstawowa
— dobry stan zdrowia
Szczegółowych informacji o przyjęciu udziela sekcja do spraw 

osobowych Zakłady Mięsne Bielsko-Biała, Zakład w Cieszynie, 
ul. Mostowa 4, w godz. 7—15 osobiście lub telefonicznie. Nr tel. 
Cieszyn 15-55. 67kr

OGłOSZfNIA

19(Sp — ISO®, rok Pro<1 sprzedam. U troń, 
wa 1. tel. 401. g-4288

RZLDAM pianino. Cena 7 
;. zł. Pastor. Cieszyn. Cien­
iły 1/19. g-42S6

HENIU mlef’ki.nle spół- 
tcze M-4 w Jasfzebiu — 
pouobnr lub większe w 
!zowii. Tadrisz Ti ols . 
aby Małe 136- g-428f

M, 1.4 h i pola w Raczy­
li Górnych — sprzedar.i. 
toni Kubiesz. K. izyce Gór- 
36. g-4201

ŻYCZAM suknie Ślubne, 
rowe. welony, kanelusze. 
ta. Bielsko. Mari 14,

Krasińskiego. g-1323

SPÓŁDZIELNIA PRACY ,JEDNOŚĆ” 
W CIESZYNIE
OGŁASZA

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na podłączenie naszego zakładu 
w Cieszj nie przy ul. Mała Łąka 
do elektrociepłowni. Zakres ro­
bót: wykop, betonowanie podłoża, 
wykonanie instalacji i stacji wy­
mienników ciepła.

Termin wykonania do 80 października 19”fl r. 
Kosztorys budowy do wglądu u głównego mecha­
nika naszej spółdzielni. Dr przetargu zapraszamy 
przedsiębiorstwa państwowe, «spółdzielcze, pry­
watne.

Oferty należy składać w zalakowan ch :oper ach 
w biurze spółdzielni u głównego mechanika.

Komisyjne otwarcie kopert naF’spi w 7 dniu po 
ukazaniu ii< ogłoszenia w prasie.

SpółdrielTia zastrzega sobie prawo wyboru 
.oferty. 80kr

FABRYKA NAKRYĆ STOŁOWYCH W CIESZYNIE 
ul. Janusza 6, teł. 15-71 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA 
UCZENNIC I UCZNIÓW DO KLASY I 

ZASADN. SZKOŁY ZAWODOWEJ DLA PRACUJĄCYCH 
W CIESZYNIE

w następujących specjalnościach:

— Ślusarz narzędziowy
— Ślusarz maszynowy
— FREZER
— TOKARZ
— INSTALATOR
— ELEKTROMONTER

Wpisy przyjmuje Sekcja d/s Pracowniczych- Przy zgłoszeniach 
należy złożyć: metrykę urodzenia lub dowód osobisty rodziców, 
świadectwo zdrowia, 4 fotografie.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły Zawodowe) mogę uczęszczać do 3-letnlego Tech­
nikum Mechaniczno-Elektrycznego w Cieszynie.

Fabryka Nakryć Stołowych znajduje się obok Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
przy ul. Frysztackiej. ’tar

CIESZYŃSCY SPORTOWCÎ 
JADA DO FRANCJI

Przed rokiem to eillśmy w 
naszym regionie sportowców 
z zaprzyjaźnionego z Cieszy­
nem mląi teczka sain*-Pol-8ur-  
Mer z północnej Francji.

Obecni ! citsa // cy sportow­
cy przy otowuia .le do rewi­
zyty. wosobowa grupa, złożo­
na z koszykarzy. piłkarzy, 
siatkarzy i lek^o itletów wy­
jeżdża do Frant ii 22 bm.

Szefem ekipy M m- r Ta­
deusz Sikora z U-zedu Miej­
skiego w Cieszynie. (cz)

Gościliśmy uczestników

Wyścigu Przyjaźni
Również w tym roku goś­

ciliśmy na szosach naszego 
resoru uczestników Między 
n Tonowego Wy 1 ngu Przy­
jaźni Polski i CSRS. O pal­
mę pierwszeństwa walczyło 
80 zawodników z CSRS, NRD, 
Węgier, Szwajcarii i PoUki. 
Po trzech etapach za Olzę 
kolarze wjechali do Polski. 
Piel wszy na polskiej ziemi 
zameldował się Dworzaczek 
z Trzyńca, on też został 
zwycięzcę czwartego eta- 
ci do Rybnika.

Impreza, organizowana w 
ramach Święta „Trybuny Ro 
botniczej”. zgromadziła na 
trasie liczne n »sze młodzie­
ży, a szczególnie kolonistów.

(cz)

Piłkarze
na cenzurowanym

Coraz tłoczniej jest na pił­
karskiej ławc kar. W kolej­
nym komunikacie Wydziału 
Gier I Dyscypliny jdokregu 
PZPN w Bielsku-Białej na 
„czarnej” Uście znaleźli sie 
równi—t zawodnicy z drużyn 
naszego regionu, Janusz Kieł­
ków iki z LZS KoAczvce Małe 
otrzymał naganę za niesporto- 
we zachowanie ale na zawo­
dach w dniu 23 maja br. Na 
Bolesław i Hellera z Beskidu 
Brenna nałożono karę 3 ty­
godni dyskwaltflk cji w za- 
w.eszenf'i n i 3 mUslęce za 
nl.-portowe zachowanie na 
meeru w dni" 23 maja br. Po­
dobna kare nałożono na jego 
kolego klubowe ;o Józefa Gre 
ma. Henryk Uszek z Koleja­
rza Zebrzydowic; 1 lózet Czyż 
z ŁKS V-troń-Polrna zos*ili  
odaunlod od gry w dwu me- 
CŁ-ełi za używs nie wulgarnych 
słów. Eugeniusz Matuszek z 
Kolejarza Zebrzydowice zostai 
ukarany odsunięciem od gry 
w 4 meczach za nie: portowe 
zachowanie i obrazę sedz.ego. 
Dyskwalifikację miesięczna o- 
trzymał Wiesław Tekla z Or­
ła Zabłocle.

Kir ml finansowymi uken - 
no: LZS „Wicher” Kaczyc Í 
Olze Pogwizdów. LZS Końcsy- 
ce Małe i Kuźnie Ustroń. Go­
spodarzowi LZS Kończyce 
Rudnik udzielono ostrzeżeni! 
za nle-irzygotowanie boiska do 
zawodów w dniu 23 maja br

MIEJSCE SPORTU I WYCHOWANIA 
W PRZYSZŁEJ SZKOLE

Informacji o akcji let­
niej „Sportowe waka­
cje — 76”. VIU Ogól­
nopolskich Letnich 

Igrzyskach Młodzieży i Ty 
godniu Sportu Szkolnego 
i Studenckiego poświęco­
ne było ostatnie spotka­
nie ministra oświaty i 
wychowania Jen-epo Ku­
ben kiego z przedstawicie 
lami prasy. Głównym je­
dnak tematem dyskusji 
stały się problemy przy- 
gi t?wań polskiei-« szkol­
nictwa do reformy oraz 
miejsca sportu i wycho­
wania fizycznego w przy­
szłej szkole.

Trndycja wychowania 
fizycznego w naszym kre- 
ju, wywodząca się jeszcze 
z okresu międzywojenne­
go, opiera się na ftzórach 
zaczerpniętych w Szwecji. 
Gimnastyki szwedzka od 
dziesiątków lat zajmowa­
ła dominującą pozycję w 
programach zajęć wf. Mo 
del ten jest wyraźnie 
przestarzały. Wszystki 
nowoczesne programy wy 
chowania fizycznego na 
swiecie już cawno od iszły 
od koncepcji lansowania 
statycznej gimnastyki 
jako głównego sposobu 
ksztaVownnia sprawności 
dzieci i młodzieży. Wyni 
ka to ze zmian w teorii 
wychowania fizycznego.

Coraz wyraźniej zary­
sowuje się zatem koniecz­
ność zmiany sposobu pra­
cy nauczycieli, zmiany 
polegającej przede wszyst 
kim na wyjściu z dusz­
nych sal gimnastycznych 
n„ boiska i baseny, a zi­

mę na stoki narciarskie 
i lodowiska. Lekcje me 
mogę służyć tylko doraź­
nemu r uprawianiu spr iw 
ności fizycznej młodzie­
ży. Nade wszystko powin­
ny one wyrabiać aktywny 
stosunek do ćwiczeń fi­
zycznych i sportu.

To oczywiście teoria, ale 
można ję już Uraz udo­
kumentować konkretnymi 
posunięciami praktyczny­
mi, ktćre podejmuje re­
sort oświaty. Przykładem 
konkretnym lest akcjL 
nauki pływania, podjęta 
przez szkolnictwo. OJp. - 
wiedzialni za tę akcję 
pragną, aby w jej efek­
cie już w przyszłym re­
ku każdemu z młou/ch 
ludzi kończących szkołę 
można było wystawić 
świadectwo uml< jętności 
pł , wnnia.

Jest to pomysł ambitny, 
ale — wyda je się — m !o 
realny. Przy naszych szk« 
lach mamy zaledwie 8 
baseny (Pastwiska. Str i- 
mień, Górki). Brakuje 
nam także instruktorów 
pływania. Młodzież w- 
ćlańsko korzysta z obiek­
tu krytego w Jaworniku. 
Sa trz- baseny miejskie 
(Cieszyn, Ustroń, Wisła). 
Dwa następne w trakcie 
budowy (Skoczów i Stru­
mień). a wiec na pewno 
za mało, aby prowadzić 
w szkołach regularną na­
ukę pływania.

Wynika z tego, że głów­
ny ciężar nauki pływania 
spadnie na prowadzących 
obozy i kolonie letnie. 
Trzeba Jednak wspom­

nieć, że większość prowa-4 
dzęcych obozy i kolonie 
boi się kontaktu młodzie­
ży z wodę. Jest to duże 
ryzyko i odpowiedzial­
ność. Z drugiej jednak 
strony nie można czekać 
z naukn pływania do cza­
su, kiedj przy każdej 
szKole będzie basen. Prze- 
konywuję nas o *un  naj­
dobitniej statystyki uto­
nięć. Dlatego tam, gdzie 
is deję ku temu warun­
ki i są odpowiedni ludzie, 
trzeba propagować akcję 
„Umiem pływać”. * Jakaż 
administracyjny niewie­
le tu zdziała. S-ďces ak­
cji zależy od ludzi i ich 
możliwości.

Niewiele «zkół w na­
sz; m regioni posiada sa­
le gimnastyczne. Alu pra­
wie przy każdej szkole 
jest miejsce na urządze­
nie placów gjer i zabaw. 
Nie musza to być boiska 
asfaltowe. Starczy kawa­
łek równego terenu na 
wyznaczenie boiska io 
siatkówki, koszykówki, 
piłki ręcznej czy nożnej, 
placu do gry w kometkę, 
dwa ognie czy w tenisa. 
Te możliwości trzeba w 
100 procentach wykorzys­
tać.

O tym, z jakimi efek 
tanu reforma wychowa­
nia fizycznego będzie 
wprowadzana do szkół, 
zadecydują ludzie: nauczy 
ciele, rodzice i sama mło­
dzież. Ale głow.iy ciężar 
realizacji spadnie ’e. nak 
na peds e<gów, których 
ciągle jeszcze w nągzych 
placówkach oświi towych 
brakuje.

KLASA OKRĘGOWA
W kolejnym meczu mistrzow­

skim Cukrownik Chybie po­
dejmował u siebie BKS II 
Bielsko i wygrał 4:1. Natomiast 
ES Cieszyn po przerwie tygod­
niowej zmierzył sie w Czer- 
wionce z tamtejszym Górni­
kiem, wygrał 1:0.

KLASA — A
Oto wyniki niedzielnych po­

jedynków: Iskra Pszczyna — 
Beskid Bielsko ■— 2:0. Olza Po­
gwizdów — Wisła Strumień 
1:3. GKS Pniówek — Elektro­
stal Czechowice 2:1. LZS Ko­
zy — LZS Bojszowy 1:0, Gór­
nik Czechowice — Beskid Sko­
czów 1:0. Orzeł Zabłoci© — 
Kuźnia Ustroń 1:1. BBTS II 
Bielsko — Wicher Kaczyce 7:0.
St-un: :ń 23 36 53: 9
Pniówi k 23 32 B3:22
Ustroń 23 32 38:20
Górnik 23 27 47:32
Koz t 23 27 41:33
BBTS 23 26 43:37
Pszczyna 23 20 43:43
Ęlc ktrostal 23 23 35:32
Skoczów 23 22 22:22
Zabłocle 23 22 33:35
uojszowy 23 20 30:38
Kaczyce 23 14 31:73
Beskid 23 10 11:48
Pogwizdów 23 5 18:64

KLASA — B
W ostatnich pojedynkach pa­

dly następujące re: ultały: LZS 
Kończyce Rudiuk — Spójnia

Marklowice 0:4. LZS Kończyce 
Mal ■ — Kole' -rz Zebrzydowi­
ce 2:2. LZS Dziegielów — Bły­
skawica Drojiomysl 3:2. ŁKS 
N.e-odzim — Olimpia Go­
leszów 3:1 LZS Gól ki — 
Beskid Brenna 2:8. KS II Cie­
szyn — LZS Pru, » > 2:1. LZS 
Bąków — Beskid II Skoczów 
3:1.

Brenna 
Cieszyn n 
Nlerodzlm 
Marklowice 
Bąków 
Skoczów n 
Drogomyśl 
Zebrzydowice 
Gole .zów 
Kończyce M. 
Dziępllów 
Górki 
Kończyce R. 
Pruchna

33 39 KST 
•>3 37 61:4J 
23 33 66:34 
23 32 61:49 
33 24 40:43
33 33 42:49

8 31 84:51 
23 20 œra
13 «1 48:00 
33 11 35:- 
11 18 41:38 
23 18 03:73
23 U 34:61 
23 < 33:81

ZWYCIĘZCY CHALLENGE „SPORTU" i PZN
Ogłoszone wvnikl plebiscytu rfpurtow^go rompis. aei;o przei re- 

d.ikcic kŁtowickl_‘go „Spo tu” 1 Polski Zwirzek NaicŁ ’M :ań 
najlepszego narciarza naszego kraju. W tym ni irbyt udanym 
— zonie zwyciężyła alpejka Marta Piętoń i jkoczek Stanisław 
Bobak. , .W ..dzieslftce” najlepszych pań na drugim mie.scu znalazli 
sie rewelacyjna 15-lernii alpejka z Ustronia. 1 .,,ola Michalska, 
któiei zabrakło 20 punktów do zrównania się ze swoja starszą 
koleżankę : Zakopanego.

W grupie mężczyzn ,„amy dwi ch reprezentantów; Stanislav 
Kawuloka na miejscu drugim 1 J; .na LeMerskic'lo ni. 7. Obaj 
nasi ćwubpiści z ŘOW Koniaków mi< li w tym -ck łebsze wy­
stępy. nie spisali się również na Oll.npiadzle x Innsbrucku, 
choć byli ni.oTS cicha nadzieja na i.ie.lalowe miejsca.

W poszczególnych ’'onkur ncjach zimowych wśród pań z na­
szego regionu liczyła le dynie Mariola Michalska. Natomiast 
wśród mężczyzn mamy więcej reprezentantów, W biegach —• 
nri B p< /cli został sklasyfikowany Jan Dragon z LKS Wisła. 
W dwubo'u zwyciężył Stani Iław Kawulok z RO'.7 Koniaków. 
Jan Łegierski był czwarty. Jan Rabin ť ~ ny, a Frapciszek łs- 
gierski dziesiąty. W<wscy z Koniakowa. Wśród skociköv mami 
jednego zawodnika — Józefa Tajnera na użleslątym :u 
Zat w zjazdach ósma pozy< je okupuje Zdz'ilaw Miel ii- l O 
ROW Koniaków. (cz)

Ao< f Kantor — popularny 
„Bolko” — należy do 
grona tych nielicznych 
działaczy. którty cale 

■woje życie poświęcili prawię 
sportu. *ltar c kol inie pa­
mięta go z ringu, kiedy to 
odnoalł wspaniałe sukcesy nie 
cylko w kraju, i le i posa jego 
granicami.

Nlizwyk' bogate 1 barwna 
ist hisToi 1 sukcesów Adolfa 

'Cantora. Od najmłodszych lat 
interesował sie auortum. pa­
st ono w ił i go ‘'ir-ityka. lekka 
atletyka boks. Pierwsze wię­
ksze sukcesy zanotował w la­
tach dwudziestych Był wte­
dy tn ne.an. lekkoatletycz­
nym. Szkolił blekacty. Jego 
podopieczni sięgali no tytuły 
m istrzuw Warszawy 1 Polski, 
wygrywali mai ton wojsko­wy.

W latach trKZ’uziestych pro­
wadził PC iki Klub Sportowy 
w Czeskim Cli erynie. Druty 
na jego zdobiła II miejsc« na 
mistrzostwach w W ii, lawie, 
pokonując allny Ze pc z Ame­
ryki. Sukcesy odnosili rów­
nież lego wychowanków e w 
•potkaniucl. z lokalnymi ry- 
walar-ii na Śląsku Cieszyń­
skim.

W latach trzydziestych za­
czyna się nieprzerwane pasmo 
zwycięstw i triumfów Krnto- 
ra ni roi nych ringach. T aj- 
pierw zosta Je mistr... m PoIsł- 
w wadze półciężkiej. potem 
w ciężkiej. 7 ytiił najlepszego 
w kraju spoczywa w jego rę­
kach aż do wyhurhu wojny. 
W tym samym erasl< jest co­
raz b „dzle4 many ni ringach 
europejs d I ’Vyrywa z bok­
serem niemlecklr Heuserem, 
pokonuje Wło ha Bastromigo 
1 Amjty... nina Johna Jonę

Trenował słynnego na całym 
t wleci*  zapaśnika Zbyszka 
Wi a.ewiez -

Portret działacza

Bolko-Kantor przy pamiqtkowych zdjęciach I dyplomach w 
swoim skromnym pokoiku. £ Foi : Paweł Czupryna.

Różne koleje Io i ’anrowe 
L-lły Kanto. o i** ..zašle II 

wojny światowej do «md 
polskiej na Zachodzie I tam 
nic szczędził czasu na Lr« ningi 
1 mer*e  bokserski. . Nokauto­
wał cp znakomitszych zawod­
ników. Zawsze dbał o formę: 
nigdy nl palił, nie pił. pro­

wadził bardzo surowy tryb 
życia.

Po wyzwoleniu wr-c- na­
tychmiast do polski. Z wro­
dzona sobie pasją zaczy i or- 
gunizow_ tycie sportowe po
obu stronach Olzy. Chce na­
wiązać do d„wnych trndycjl 
„slłackich”. Szuka własnych

ścieżek. Organizuje akcje «pe 
łeczne. mecze, funduje dyplo- 
mv i puchary, z jtgo to ini­
cjatywy rodzą się takie po­
mysły. jak rajdy górskie, ma­
jące — poza wrrtośc uml spor 
towymi i rekr-acyjnyml — 
_pełnla£ rolę wychowawczą. 
Prowadzi działalność sporto­
wą przy PZKO. Jego wycho­
wankowie trzykrotnie zwycię­
żają w zawodach regional­
nych. Następnie opiekuje się 
bokserami SLavoja z Czeskie­
go Cieszyna, a uote-.i drużynę 
braci Pietrzykowskich Z 
BBTS Bielsko.

Nie poszedł w ślady tych, 
którzy wykorzystali sport po 
prostu, aby zarobić. Nie szczę­
dził czasu, zdrowiu, a i plt 
nlędzy. których nigdy mu nl. 
zbvw ile ha realizację swoich 
idei.-Ai ozpji q ts«* r te] 89 ourjjt 
wotny. Kilka rary w roku or­
ganizuje na Równicy. Kocu- 
bowej czy Baraniej Góri~ a- 
trakcyjne biegi przełajów^ 
wy: Igi kolarskie 1 zawody 
narci nikle. Sam wyznacza 
trasy, dobierc ędz >w. trosz­
czy się o wyżywienie, napoje 
i nagrody. Nie mu w powiecie 
imprezy sportowej, na której 
nie byłoby iantora. Cieszy 
sie z sukcesów naszyci i upoi • 
towców. smuci, gdy dostaja la.ile.

Pracuje w zakłauzl : dla 
starców ..Caritas”. Pojmuje 
prace j_ko służbę ałeczną. 
Jest również ni< 11 dzonym 
opiekunem i przyjacielem pta­
ctwa i przyrody.

Pogada dziesiątki wyróżnień 
i odznaczeń. Pomieścił je w 
niewielkim pokoju w domu 
nrzy wvzszei Bramie, w są­
siedztwie pamiątkowych 
zdjęć n ’< norcz; ów i dyplo­
mów. Jcęo pokój to praw­
dziwe muzeum cieszyńskiego 
sportu. (cz)

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw- 
nicael „Prasa-K ląłka-Rneh”. .FY1 \WCAI 
Sląi k|e Wydawnictw« Prasowa RWW ..Prass- 
KsiąSL I-Ruch” ul. Młyńska L M-Ó98 K„t< 
wice. DRUK? «SW ..Prasa-Kslgtka-Ruch**  
Prt. owe Zakłady Graficzne. uL 'i/ibknecti- 
ta ts, 4Ł-W R?*owl<  - RLDAGUJE ZELPO . 
w składsie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA- 
NBL (r I latnnr nacselnyl. Kazimiera GOLi;- 
BlOWSWt (sskretary redakcji). Ta le » K°' 
TOCZEK i Jadwigi LACH- gOFOCHOWA.

AIRES REDAKPJII ul. Mennieza 19. 43-40# 
Cle« yn. T£I.LFONXt 13-31 eraz 18-93. TE­
LEKS: 038-38 WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na pieniumerate krajową dla czy­
telników Indywidualnych orsy mują nrzedy 
poestewe i tirtonosz« do dnia 10 kałdes«1 
Lolealąr*  popraedz-iji cego okres prenumera­
ty. W: laty na prenumer: te krajowa przyj­
muj*  RSW „Prasa-Ksi iżli i-Rucb” Przedsie- 
blorrtwo Upewszechnienia Prasy I Książki, 
ul. Dąbrówki 13. M-8S1 Katowic« konto PKO

1O nr 3-8-n. Wszystkie Instytucje państwo­
we I społeczne w miast ach zamawiaj« orj- 
i umai ale wyłąi^nie za pośrednictwem od­
działów I delegatur RSW ,.Piana-Książka- 
Ruch”. Pozostałe majace drdzibe na wsi 
tub w Innych miejscowościach, w których 
nie ma oddzlaloe i delegatur, zamawiają 
prenutner; te za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JÓW El wynosi: roc mle 52 zł. półrocznie 
zr si. kwaiteinie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA OnBIORCOW ZA

granica przyjmuje RSW „Prasa-Kslatka- 
Ruch'*  Biuro Kolportażu Wydawnieti Za­
grań.crnyi I- ul. Wronia 23. W-840 Warszawa. 
,'ontO PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY lest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATĘ- 
RIAŁOW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
,IE ZWRACA. OGŁOSZENIA FI rmowe. 

drobne oraz nekrologi przylmowane są do 
czwartku na tydzień następny, 'i i treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 35929.

Nr zam. 2462/7« N-ll



Zawody konne w Ochaba ch zawsze gromadzę na starcie czołówkę jeźdźców z całej 
°n|ski. 0 Far.: Paweł Czupryna,

Dymno nie tylko „U ujca”
Są wprawdzie napisy in­

formujące, że w godz.nach 
obiadowych zabrania się pa­
lenia papierosów, ale nikt 
ich nie czyta i nikt ich nie 
przestrzega, nawet personel 
gospód istebniahskich, jawo- 
rzynkowskich 1 koniakow- 
skich, który na każdą inter­
wencją ma gotową odpo­
wiedź: „Nie mamy czasu na 
zwracanie kazt-mu uwagi”.

W ten (sposób w przedymio

nych lokalach «pozywają o- 
biaduwe posiłki dzieci i mło­
dzież szkolna, a także wcza­
sowicze, i turyści, wdychając 
zamiast'świeżego powietrza 
odór piwno-papierosowy.

Mozę władz Gminnej 
Spółdzielni zainteresują sią 
tą sprawą, a kierownicy gos 
pod zechcą na czas obiado­
wy usuwać ze stołów zachę­
cające do palenia popielnicz­
ki. (Oda)

TeST - 76

MEDALE I DYPLOMY ROZDANE

PRUCHNA SŁYNIE l KONITu rodzą się 1 rozwijają 
najlepiej konie, sporti­
ve. Ofiarny, codzienny 

trud hodowlany rozko­
chanej w koniach załogi stad­
niny w Pruchnej uprawia, że 
źrebięta rodzą się zdrowe, 
rosną szybko, odznaczają się 
łagodnością i dużą dzielno­
ścią.

Około 10 proc, wszystkich 
sklasyfikować tych koni spor- 
tcwjcu w Polsce legitymuje 
się tutejszym rodo"’odein. 
Ich. wysoką klasę potwier­
dzają wyniki osiągane na 
prawie każdej krajowej im­
prezie jeździeckiej.

Rozp oczęty tegoroczny se­
zon jeździecki przyniósł już 
naszym hodowcom, a także 
«portowcom Ludowego Klu­
bu Jeździeckiego wiele satys­
fakcji i emocji. Pierwszy mee 
ting w Łącku potwierdził po­
nownie talent najlepszego 
polskiego jeźdźca — drogo- 
myślanina. Jan Kowalczyk 
wygrał 3 konkursy, w tym 
najtrudniejszy na Dorianie.

Śmietanka polskiego jeź­
dziectwa spotkała się nadep­
nie w picrwszvch dniach ma­
ja na pięknym hippodrumie 
w Bogusławjcach koło Picir- 

/kowa Trybunalskiego. Cztery 
z sześciu rozegranych kon­
kursów w skokach przez 
pr’ «szkody wygrał Jan Ko 
v'alczyl . » 5 konkursów wy­
grały kon e pruchneńskie. 
Wśród zwycięzców znowu był

Di rlaf Remy sukces pod Ko­
walczykiem odnosi również 
Intelekt. Tc dwa wierzchow­
ce oraz Berlyn (hodowli SK 
Rzeczna na Mazurach) stano­
wią dziś najbardziej obiecu­
jąca stawkę kor: sportowych. 
Dwa spośród nieb pojadą do 
Montrealu.

Te sżlcchetnie Urodzone an­
gloaraby wcześniej bvły do­
siadane, uja idżąn ■ i trenowa­
ne przez ochabskieh jeźdź­
ców, Czesława Kidonia i Cze­
sława Janika którzy oddaw­
szy Derlata i Intelektu Jano­
wi Kowalczykowi, musieli 
znowu rozpocząć pra :ę z koń­
ską młodzieżą.

W tym sezonie rozpoczął 
pracę Ludowy Klub Jeździec­
ki przy SK Pruchna w Ocha­
bach (dawna Sekcja Jeździec­
ka LZS). Do udziału w po­
ważniejszych zi wodach pozo­
stały mu tylko trzy wierz­
chowce: Argon, lutrus i Er­
furt. Poza nimi w treningu 
znajduje się niespotykana do­
tąd stawka 16 młodych koni.

Aktualnie wyczynowo jeź­
dzi w O< babach czterecn 
ieżdżców. Są to: Krzysztof 
Geraus, który na Argonie 
zdobył w 1975 r. najwięcej 
punktów, Czesław Kidoń,

Cze,-law Janik i Teofil Los­
ka. Do wyczynu sposobi się 
również kilku juniorów.

Znany z dużego doświad­
czenia jeździeckiego i nad­
zwyczajne*  pielęgnacji koni 
Teofil Loski, odstąpił swego 
pięknego kasztana Erfurts, 
Gorausowi, będącemu aktual 
nie ’ J bardzo dobrej formie 
sportowej, a pracuje nad do­
skonałą parą młudy-h. obie­
cująco zapowiadają :ych się 
koni.

Jeźdźcy z Ochab startowali 
już we Frýdku - Mistku w 
CSRS. K. Goraus wygrał tam 
dwa konkursy: na Argonie 
w klasie N i na Wermucie 
w ki. P. Wszystkie pozosta­
łe konie uplasowały się na 
miejscach od 3 do 8.

Na wspomnianym już mee­
tingu w Bogusławica :h o- 
chabsko sztafeta: K. Go. ms 
na Erfnrcie i Cz. Kidoń na 
Intruzi*  zajęła czwarte miej­
sce, zaś K. Goraus na Argo­
nie. wchodząc w skład zespo­
łu złożonego z zarodników 
z Sopo*  i i Kozienic, walnie 
przyczynił się do zajęcia i 
miejsca prrez ten zespół w 
konkursie pucharowym.

PAWEŁ MAKOSZ

Jak eksploatować „malucha" i „syrenkę11
Nastał sezon urlopów. Dro­

gi zapełniają się zmotoryzo­
wanymi turystami.

Wybierając się ,‘ednak w 
dłu':szą podrób, nale :y aię tîo 
niej ptzygo+nwać; Bez^waryj*-  
i.y do|a-d do wybranej mlej- 
-cowości zależy od właściwej 
eksploatacji pojazdu.

Wychodząc naprzeciw po 
siadaczom ...Fiatów 12Hp i

„Syrenek”, Ośrodek Szkole­
nia Motorowego PZ*t  < Auto­
mobilklub Cieszyński organi­
zują -potkanie i ptż.dsraWL- 
cialeih Fabryki Samochodów 
lAaUitrazowyrh w Bielsku- 
Białej, który zapozna1 zebra­
nych z włsściwą < ksploatacja 
tych poiaLdów oraz będzie 
odpowiadał na pytania przy­
byłych amatorów czterech 
kółek- 

Ta niezwykle pożyteczna 
impreza na pewno zaintere­
suje kierowców. W Waszym 
regionie zar»,1e„troWśdy_:i 
jest juą pon >d 3000 „Syren” 
i blisko 400 „Fiatów J26pT.

Spotkanie odbędzie cię 23 
ezerwca o goú„. 17 w cieszyń­
skim Ośrodku Szkolenia Mo­
torowego PZM przy ulicy Ar­
mii Ludowej, (cz)

Informowaliśmy w kilku 
numerach szeroko o I Ogól­
nopolskich Tarr ich Sporto- 
wo-T urystycznych TeST — 
76 w Bielsku-Białej. Impreza 
ta, jak nas poinformował dy­
rektor Wydzi»łu Handlu i U- 
slug Urzędu Wojewódzkiego 
Jeriy Chrystowski, w pełni 
spełniła pokładane w niej na­
dzieje. Dowodem jej popular­
ności może być n.in. fakt, 
ze w ciągu ośmiu dni trwania 
‘argów sprzedano sprzęt spor 
towo-turystyczny wartości po 
nad 12 min złntvch.

Na zakończenie TeST-u wo­
jewoda bielski Józef Labud .k 
wręczył producentom i han­
dlowcom medale i dyplomy 
uznania- Wyrożnion zustały 
Zakłady Sprzętu Techniczne­
go i Turystycznego w Legio- 
nowie. Zakłady Przemysłu 
Sportowego „Polsport” w 
Bielsku-Białej, Bielskie Zzkła 
dy Wyrohów Filcowych, Za­
kłady Konfekcji Teąhnicznęj 
w Częstochowie i Wytwórnia 
Sprzętu Sportowego „Pol­
sport” w Łodzi, (n) 

Dostojnie prbzenluje się stary dqb samotnie stajqcy nad 
rtawtm. 0 Fał.: Pawi I Czupryna.

252. Cielę u krzyża...

MrYSZKALI KIE.!SI to 
Pasiekami chłop z 
>ab<t, a iniel1 syna, 
było mu już osiym- 

nofcie rok ó tu. Tyn syn był 
bardzo dobrze wychowany, 
aji dwe l.try gorzałki na roi 
WpiŁ Jak przyszeł do do­
mu, toż robi? krawat, prze­
wracał garce horę nogami, 
ciepol wszystkim, eo m j wla­
zło pod rękę. Tata mu pn- 
wiado:

— Janko, skończ z ta twoją 
pijatyką, bo bedzie ile.

Ale Janko n:e pocłechnął, 
1 I i pił, r tatą sie wadził. 
Ai roz kiejsi polnół Jego ta­
tę po gębie.

Tata pado
— Niech ci to Pon Bóg wy­

nagrodzi.
Nie trwało tydziyń. chło­

piec sie roznimóał i umrzyl. 
Starzy zóstaB sami, ale gaz­
dowali dali. A bpłn to jesz­
cze za Austryje, przed p.j/r- 
szą wojną śwwtową. yty wte­
dy nie chodzili do Wisły a«i 
do Ustronia do sklepów, alt 
do Jabłonkowa, dziika to je 
na czeskij strofie. To je tu 
stela dwanaście kilometrów.

No i ci starzy ludkowie zzo 
*ych Pasiek mieli krowę, po­
sli ją sprzedać do tego Ja­
błonkowa. Debrzn ją sprze­
dali, kuna piniędzych dostali 
i wlyżli ze, jako to obyczaj­
ni)., do karc-my Ponijali, 
popijali, aż sie zaczło ściem­
niać.

Poszli dó domu, jak sie już 
ścmiywało. Trzeba było iść 
przez Bukowską kęp«, a tam 
na kępie jest krzyż przy ceś- 
cie, jako to oto baji na Gre­
niu a bo na Krzyżowej. A tyn 
krzyż jest ogrodi sny taftą 
zoi <ródką, płotym, sÁekami.

Nó i idzie tyn chłop z ba­
bą, miesiączek pielenie świi/- 
aśł, a tu u tego płotu uwią­
zano cieliczka — strokato, 
bardzo piśkrto. Ta baba po- 
wiado chłopowi:

— Jano, — weimy se tą cie 
lieżkę do domu.

Jano powiado:
— Gdo wiy, czyja to je cie­

liczka. Gdosi ją tu uwiązoł, a 
potym bydzie chla dać.

— Ale jyny my ją węi, 
gdoi to widział cielę o półno­
cy u krzyża. Bedymy z tego 
m>eli szumną krowę.

Tót wziyli tą cieliczkę, 
przykludzili do chałupy, za-

kluàzili do eblywa, uwiązali, 
dali n siana. Ale cieliczka nie 
chefała zrai, jyny beczy i be- 
czD.

— Nie cl ee, to nie chce, 
pójmy dó domů.

Cosi zjedli, lep’i do łóżka, 
chcieli się przeupać, a tu w 
chlywie taki trzask, taki rwň 
sie zrobił, że Sie zdało, że tyn 
chlyw rozwali.

Stary Jano wzton lotarnię, 
zapalił, poszel do chlyuta, pa­
dziami sie, to sie tam robi. 
A tam cwhućko. Krowy se 
leżą, cieliczka stoi, obziyro 
sie i nic.

Przyszeł stary do izby, pa­
do:

— Ki, g-'zych, dyi w ehly- 
wie je cicho!

Zgasił lampkę, l«gny> dn 
łóżnicy, a tv w chlywie zaś 
przeok ropni*  ruňfuje.

- N- Uliżysz tam, stary, 
podziwej sic, co tam je.

Jano zaf wzion latarnię, 
poszel do ehlywe, ale wszyc- 
ko ciehviko, ni masz nic. 
Przyszeł do izby.

— A by to piekli ozipni — 
powiado —taki człowiek do­
rt biony, a tu rru cosi nie do 
spait

Położył sie pod pierzynę, a 
tu zaś w chlywie strasznie 
ru.ituje. Poszel jeszcze roz do 
chlywa — krowy se leżą, ale 
cieliczka była jakósi niespo­
kojno.

— A ty — powiado stary 
— cóż tak nie Iczysz?

— Zakludzcie mnie tam - 
powit do cielę — skądiicie mie 
wziyli. (

Chłopu tfłusy stenyły na 
głowie. Wyryją — powiado 
se — na każ łu o północy 
sześć kilometrów iśf. na kę- 
pc’”.

— Tam mnie uwiążcie. u 
tego krzyża, ka'-ech był.

Cóż było robić? Zakludzili 
eieliczltę, uiniązalł u krzyża. 
Jak ją iwiązali; zrobił s>e z 
tego cłtlięcia szumny pacho­
łek, powiado:

— Bardzo won. pieknie 
dziękuję, boście mie wyba­
wili

— A eóżeś za jedyn?
— Na wrss syn niebosz­

czyk. Bpłęcft imiynirr.iy w 
cielę., bo *ech  was kiei-i, ta­
to, w ehlywie uwiątoł mię­
dzy krou atrii.

Z tego widzicie, że sie trze­
ba dobrze e oteami obcho­
dzić.

253. Gdo w cywilu 
był fornalym.„

N
aponiewiyroł SIE 
KIESl CZŁOWIEK, na- 
noniewiyroł. Nibych po 
chodził z dość bogatej 

rpdziny, bn tata m<eH osiem­
naście jochów, nikiedy mie­
li aji pora l onich, ale tóz. my 
też harowali przestrasznie. 
Od rena do noey żech mitsioł 
robić, ale mama byli dobrzy, 
a tata też.

nomero, a u niego śztyrycet. 
W pyrszyj wojnie świotewej 
był cugsjirą Trzy razy go 
ranili — dwa razy w noee, a 
po trzeci w piersi. Był t< i do­
świadczony człowiek. I pado 
mi:

— Paweł, poczuwaj. Nic mi 
po tym, ale cie znam. P->sło- 
'chej każdego. Choć u y był nie 
wiym laki pies, ale jak je 
przełożony, niech to beje pe- 
frąjter, kevra1 czy cuysfira 
(po polsku to je star tzy strze-

PAWit RUCKI 
apoH/iada

Opracował: ROBERT DANEL

Ale kłejeł przyszeł do ndś 
gojny Wałek. Nie oiym, skyl 
był, ewangelik, ale bardzo 
dobry człowiek. Pado:

— Kucki, dejcie mi waszy- 
go chłopca do dniówki.

Tóżecn ze rąsiadym, z Jurą 
z Nowej Isby tumrzył potym 
boruk we Frcncyji. był z 
Pltrs^ygo rocznika, a jo ze 
■•.twortego) bez przestanku 
my kamiyni wozi't w tocz­
kach z wody, z Olecki pa ce- 
stę. Nie chcę sie chwalić, ale 
robotni my byli. Drudzy też 
robili, nie idzie powiedzieć, 
ale jak sie już baji wiewtór 
ka ukozała abo wrona, toż 
poroz za nią. A tyn Wałek 
to obserwował.

’ak przyszła wypłata, łude 
czLowie złoci, taaaką kupe 
piniędzych dostał. Tata po­
wiadają .

— Gojny. • nie zmyliliście 
sie ezaeym ’

—i Na cóz’
— Bo rachuje ty dniówki, 

tein a těla nc á-‘yť, a Paweł 
przyniór piniędzych, jakoby 
dwo rebi’i.

— Jo st t, ujcu, nie dziwom 
na dniówki, ale na robotę.

Tóź mie wtedy tata okrop­
nie pochwoliB. Powiadają:

— Podobasz mi sie, chłop­
cze. Jak 'lydziesz dali taki, 
to sie dycki międl y ludziami 
zmieścisz.

I tok też było. Narukowo- 
łech potym do wojska. Dych 
miał rukcwać, pr-ysreł do 
mnie sa iod Józef GorzoZka. 
U nas było trzycet dziewięć

1er, kapral, plutonowy) — 
każdego posłóchej. A jakby 
było trzeba kany na ochotni­
ka, to sie r.ieldv.j. Uwid^isz, 
że sie bydziesz mioł dobrze.

Zana.niętołźecb se słowa 
tego sąsiada i miołech sie dc ■ 
brze. N<e ehcę sie chwalić, 
ale jeszcze kupa moich ro- 
.rietnlokófi żyje — niejaki 
Strrgóała abo Niymiec, ka­
pral Studnieki z Cieszyna, 
wszysccy wizdzc, lakich był. 
Na szl-ole podoficyrskij nas 
bt/ło dwiesta piędziesiąt, a 
jo wzion pyr-zą lokatę. Do­
stálech kaprala, potym plu­
tonowego. Alech był, wiycie 
poiłószny. Jak mi tego kap­
rale przypinali, toż so‘,r. 
dowódca kompani.łi szkolnej, 
kapitan Gado ski zaspły- 
wół:

Gdo w cywilu był 
fomalym,

Tyn przy wojsku jest 
kapralym...

A jakech narukowół do re­
zerwy, dostołech p’utonou s- 
ęo. I zas dowódca kempani- 
je, kapitan Prokopowicz, ko- 
zoł zaśpiewać. Tóź starszy 
sierżant Pi-tru-zek, był pod 
fusym, zaspiywół tak:

Kto w cywilu pasał krowy
Ten przy wojsku 

plutonowy...
4 Morowo Hanka
EGIERSKI w Koniako­
wie, zakiel jeszcze żył, 
mioł prywatną karcz­
mę. T raz też tam je­

szcze je, ale spółdzielczo, 
Mioł kelnerkę Hankę. Okrop­

ni« była fajno dziewucha, 
skplsi od Rajczy. Cięto Pol­
ka, bo my nazywamy Polo­
kami tych, co już pochodzą 
kansi z Krakowskigo. Wszy­
scy my są Polokami, ale tóź 
kier4 my nie należeli do Pol­
ski, a nie chcielimp mówić, 
że my są Niymcami ciy Au- 
stryjoka-.ni, tóż my sie nazy­
wali Ślązakami. I tak sie je­
szcze nik'edy mówi.

Tóź ta Hanka sie okropnie 
uznała takimu jednymu mi- 
glancou/i z Jaworzynki. Za- 
lil/coł sie do ni, ale nie był 
om Ale ta se tam ze wszyc- 

kimi dała rady. Gospodzkl 
był mięki, było sie go gaA- 
ba z pijakami kłócić, ale ta 
brrüa ’ednegi za drugim kop 
do dupy i jut był pijak na 
potu.

Tyn miglanc sie chcioł z ta 
Hanką ożynić. A^s oteowie 
chłopca Ją dobrze snali, pa­
dają.

— Chlapese, na dyć by­
dziesz ciprpioł, Jak Chrystus 
pod Ponckim Piłatyn ! Szko­
da cie, nie wytrzymasz przy 
ni.

— Jo se tam dom s nią ra­
dy, nie bójcie sie.

Zrobili szumnr wiesielisko 
i chwalił sie potym tyn sy­
nek, jaką mo fajną babę.

— Dyć cie bezmali bije! — 
pado kierrt.

— Cc jo by sie iół babie? 
— A mioł cosi wypite — Tóż 
pójcie do mnie. U widzicie, 
co i nią zrobię, jakby mie 
chciała bić.

By‘0 ich ęę dwanaście, 
wszyscy podpici, tóż wziyni 
sie za kerki, idą. Ida. spły­
wają, wlyźli do izby.

— Stowej, babo! Na stół 
wmefterze! Widzisz, że chłop 
przychodzi z kolegami > 
knrezmy!

— Cicho! — wrzasła ba­
ba. — Bo dostanievs, jakoś 
wczora dostnł!

— Ty mnie chcesz bić9 Nie 
widzisz, wiela mcm obróń- 
ców?

— Wi-iaź?
— Porachuj.
Porachowała.
— Ty mydlisz, te się tuzina 

cl łopó’" zlęknę?
Jak sie do nich wztyna, t 

ich po jednym wszyrkirh do 
pola wyprał". A chłop zustoł 
w gaóbie. Nie chcę powia­
dać, jako sie pizze, bo by sie 
na mnie gnlwoł, ale nie 
chciołbych być na jego miej­
scu.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA
(13)

W południe zrobili około ściętej, czereśni ogień, aby ugo­
tować skromny obiad. Zdziwili się mocno, gdy zobaczyli, 
że kamienie czarne się rozżarzały, a nawet palić się zaczę­
ły. Sprytny kowal przekonał się, ze kamienie te palą się 
nawet bez drzewa i trafnie ocenił ich wartość. No, «mi 
chodził do lasu z czeladnikiem na te kamienie, kopiąc Ję 
pud pniern czereśni, nie tylko ďa siebie, lecz i dla sąsia­
dów, którym je sprzedawał.

Dowied: :iawszy się o tym, panowie przyszli do kowala, 
aby zbadać te kamienie. Poznawszy na pierwszy rzut oka, 
że jest to wegiel kamienny nadzwy-’ajnej jakości, pytali 
się go o miejsce, gdzig się kamień znajduje. Ponieważ ko­
vá1 długo rJe chciał zdradzić tajemnicy, przyrzekli mu 
kilkaset guldenów. Teraz dopiero zaprowadził ich do lasu 
za co otrzymał przyrzeczoną nagrodę.

Kowal stał sią bogatym obywatelem, panowie zaś zaczę­
li kopać węgiel nà jznaczonym mie ji eu. Tt k powstał 
pierwszy szyb w Zagłębiu Ostrawsko-Karwin kim.• • •

Aczkolwiek w Zagłębiu Ostraw®ko-Karwińskim węgiel 
kami« nny odkryto, dopiero w drugiej połowie 18 wieku, 
to jednak n.e stwierdzono dot—chczar ani toku odkrycia, 
ani nazwiska osoby, która węgii I odkryła. Według dzisiej­
szego stanu badań, odkrył węgiel kamienny w (Polskiej) 
Śląskiej Ostrawie bogi kowal Jan Ke'tyczka w roku 
1770. W rzec: ywistoś :i nie był on tak uboei, jak opiewa 
podnnie. Prriadał on bowiem realność 12 w (Pol :iej) Ślą­
skiej Ostrawie i 2 mierzyce pola. 28 pa_dzierm’..<> 1776 uzý- 
sKał prawo kopania węgla w dolinie Burnta w (Polskiej) 
Śląskiej Ostraw.« >koł< szvbu Trójcy. 1778 lui 1779 sprze­
dał jednak uzyskane prawo "’łaścicielowi dóbr w okolicy 
Franciszkowi Józefowi hr. Wilczkowi (1748—1B34).

O AŁĘDNTCH ŚWIATEŁKACH

— °» za c.zas6w mojego ojca — rzekł stary górnik — by­
ło i u nas jeszcze wiele, wiele tajemniczych rzeczy. Prze­
de wszystkim zaludniały przez długie czasy duchy dobre 
i złe nasze domy 1 szyby, rzeki i stawy.

Mój ojciec pracował na szybie Salomon 11, tam, gdzie 
stoi dzi. mała kaplica — opowiadał stary górnik dal«J — 
Pewnego razu, wrui ając po nocnej zmianie do domu 
w ł aren anicach zgasił mu mroźny wiatr nocny lampkę 
górniczą, więc szedł po ciemku. Mogło już być około pół­
nocy, cny lagle spostrzegł przed sobą kilka światełek. 
Przypuszczając, ze górnicy spieszą na znuane, poszidł za

Ale — o reRl — nagle utonął w bagnie po kolana, 
a przed nim tańczyły światełka. Nie wiedząc, co się stało, 
zaczął wołać o pomoc. Stróż nocny w Herz: nanicach, sły­
sząc wołanie, pobiegł z pomocą 1 wyciągnął ojca na wnół 
zmarłego od zimna i strachu i bagna, di którego już za­
tonął po biodra, a w którym byłby niewątpliwie utonął, 
gdyby nie był pomógł -tróż nocny : I [erzmanic

Światełka zniknęły po prawdzie. Od czasu do czasu po­
jawiały się znowu na bagnach, sprowadzając przechod­
niów na błędną drogę, z której ich już ale nikt nie wrócił.

»VDT CHł^PKK
Przed wielu, " wielu laty, może od tego czasu upłynął 

wiek cały, pewien młody górnik z Herzmanic wybrał się 
z wizytą do swe | matki, która ciężko zachorowała. Było 
to w zimie. Lodowaty wiatr pędził ponad krajem i gnał 
przpd sobą wirujące tumany śniegu. Chłopak z trudem 
tylko kroczył naprzód w tej przejmującej mrozem wi­

ju/ przeszło godziną był w dr dze, a wsi ciągle jeszcze 
nie było widać. Zawieja stawała się coraz gwałtowniej­
szą, a wiatr spotęgował się do prawdziwego orkanu. Już 
ledwo dwa kroki można było widzieć przed sobą. Nagle 
stanął przed nim wj oki, ciemny las. Chłonak s okrop­
nej wichurze zboczył' z ("rogi i ' szedł w niewłaściwym 
kierunku. W nadzieji, że się zorientuje 1 że lepiej będzie 
się mógł uchronić przed burzą, wstąpił do lasu.

Tak szedł może godzinę całą, gdy wtem las stał się 
rzadiz." Wkrótce też stanął na skraju lasu. Ale, o zgro­
zo! Zamiast ws. jego, zobaczył obcą mu całl.ii m , zawia­
ną śniegiem okolicę. NI-Idzie nie było widać ni domu, 
ni chatki _adn ?i, nie mówiąc już o człowieku, choć wzrok 
tak wytężał. Wszystko zdawało się być wymarłym, jak 
niezmiernie wielka pustynia śnieżng. Nieustannie śnieg 
wwujący spadał na ziemię«- a tu już i zmrok powoli za 
padał. Nadzieja, że jeszcze matkę swą ujrzy, znikała.

Ogarrrł go niewypowiedziany strach; zrozpaczony rzu­
cił się do shiegu i prosił Boga, by mu Wskazał właściwą 

Grtix tak całkiem opuszczony i w gorącej modli- 
i pogrąż my klęczał, zar wało mu się, że ktoś do nie­

go mówi: „Na złej jesteś drodze, chłopcze!” Wystrachany 
odwrócił się i ujr„ał przed sobą małego chłopka z dużą 
brod,,, ubranejo w czerwony kaftan.

— Szczęść Boże! — powiedział mały chłopek, zbliża'ąc 
lę pov. oli do n.łodego górnika — Jesteś dzielny chłopak

i ipodoibasz mi się, dlatego chcę ci pokaz«..*  drc :e do Herz- 
i.unic.

I ujął drżącego ■ zimna i strachu górnika za rękę 
i pmyradził go z powrotem w flłąb lasu. Nie trwało dłu­
go, a chłop 1L przy: łanął, wskazując ręką:

— Czy widzisz tam te zrwigne dachy? To Jest twoja 
wioska rodzinna, Teraz się śpiesz, gdyż mateczka czeka 
na ciebie z tęsknotą. Idż z Bugiem.

się górnik opamiętał, chłopek zniknął tak prędko, 
Jak się pojawił.

Z radoC-ią w «<*reu  wjtąpił do domu rwej matki. 
Wszystko jej musiał opowiedz)*  f jako to rozpaczał i jako 
go mały chłopek wyratował. Gdy opowiadanie swoje 
skończył, matka ujęła go za ręce, pobłogosławiła go i w 
te odezwała się do niego słowa:

— Był to duch górniczy. On tylko tym pomaga, którzy
są uczciwi i bogobojni, zawsze o tym pamiętaj, mój sy­
nu! ___ _____

KAT JK^PT Ï
Młody chłopak, który właśni. ct> ukończył szkołę, po­

szedł do pracy na szyb. Wkrótce przez swą oględnoić 
i pilność zyskał sobie uznanie u przełożonych, a ™tacu- 
nek u towarzyszy. Zawsze bywał pierwszy przy pracy. 
Gdzie tylko było potrzeba, to pomagał, a choć przez to 
przerwr rr>irj własną pracę- to potem podwójną pilno­
ścią nadrabiał.

Rudzice jego nie posiadali zegara, to też często przy­
chodził wcześniej do pracy, niż było nakazane. Było to 
właśni« przed świętami Bożego Narodzenia, a dzień był 
okrutnie mroźny. Przv zwyczaj ony do wczesnego wstawa­
nia, śpieszył do pracy. Księżyc bledł powoli, a naszemu 
giermkowi zdawało się, że się spóźnił. PrzySplei :zył tedy 
kroku, o ile wysoki śnieg na to pozwalał, i wkrótce był 
na nnejścA«

Któż Jednak opil zo jego zdumienie, gdy tutaj rni jed­
nego z towarzyszy nie spotkał.

..A może już są w pracj?” — powiedział sobie, zapalił 
lampkę i jął złazić do szybu. Ledwie jednak zlazł kawa­
łek, lampka mu zgasła. „Co teraz?” — mówił do siebie 
— „Albo ść z powrotem 1 lampkę zapalić, albo po ciem­
ku zLazlć w dół?”

Nie rozm ślając długo, schodził w dół po szczeblach 
w nadziei, że lampkę swa zapali od lampki któregoś z 
towarzyszy. Wreszcie stanął na dnie. Ale cóż to — gdzież 
towarzysze? Ciemno było na dole, że oko wykol, a wszę­
dzie pa: 'wała budząca zgrozę cisza. Teraz dopiero uświa­
domił sobie, że przyszedł z« wcze uiie. Różne myśli prze­
chodziły mu prze : głowę, krew cisnęła mu do głowy, a 
od strachu pot perlisty stanął mu nu czole.'

iCIqg dalszy na sir. 4)
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‘J

ćwierćwieczem 
17 zanaleńców 
znaną dziś w 

ceniona wśród
Metalo wo-Od-

Bv zadania te nie «»zostały 
w sferze teorii, organizato­
rzy przeglądu no raz pierw­
szy w roku obecnym weszli 
w kontakt z zakładami pra­
cy naoze-» miasta, rozpisu­
jąc konkursy na konkretne 
zamówienia dotyczące prz-de 
wszystkim wzornictwa prze­
mysłowego. zakładowej in­
formacji i wystroju wnętrz.

Założenia wiec były wznio­
słe. * co z nich wynikło, po­
staramy sie przedstawić za 
tydzień. <J) 

W miniony poniedziałek, dnia 14 bm., kierownictwo Cieszyń­
skiej Fabryki Farb I Lakierów gościło u siebie władze cieszyń­
skiego Zespołu Opieki Zdrowotnej. Dyrektor naczelny „Poli- 
farbu" Józef Mędrek poinformował, że Fabryka zakupiła ze 
środków własnych dwa łzw. łóżka mechaniczne I cenny aparat 
reanimacyjny, które to nowoczesne urządzenia stanowić będą 
dar CFFiL dla Szpitala Śląskiego w Cieszynie.

Analiza wmrzednich . festi­
wali wykazała, że winien on 
przebiegać w środowisku 
akademickim, przy stosunko­
wo dużym współudziale spo­
łecznego ruchu kulturalnego, 
zaś ze względu na swój pro­
gramowo ekspi rwmentalny 
charakter konieczne jest, by 
każdorazowo umiejscawiany 
był w innym inspirującym 
wvobrażnie twórcza miejscu.

Uznano, że Cieszyn spal na 
wszystkie te warunki i dla­
tego właśnie w roku bieżą­
cym gościliśmy festiwal u 
siebie.

Głó vn’TU zadaniem impre­
zy było stworzenie możliwo­
ści społecznej konfrontacji

Jedna i tegorocznych wystaw studentów plastyków cieszyńskiej Filii US. • Fol 
Janina Clupek

W celu podniesienia pozio­
mu i oczyszczenia go z najbar 
dziej przypadkowych i mało 
wartościowych manifestacji 
dopuszczono do niego tylko 
laureatów konkursów, wy­
staw i przeglądów, autorów 
najcenniejszych pod wzglę­
dem ideowym i artystycznym 
oraz najdojrzalszych war­
sztatowo propozycji i progra­
mów a.'tystycznych.

rzed
garstka 
założyła 
kraju i 

1 ooperantów
lewnieza Spółdzielnie Pracy 
1 Maja w Ustronin. W 
pierwszym roku istnienia 
Spółdzielnia zatrudniała 106 
pracown ków. którzy wyko­
nywali produkcie i świad­
czyli usługi o wartości 3.188 
tys. złotych. Początkowo pro­
wadziła ona 6 zakładów, póź­
niej aż 15 rozrzuconych po 
całym regionie.

Okres pięciolatki 1966-70 
cechował sie intensywnym 
rozwojem orzetr zsłu metalo­
wego. Spółdzielnia rozpoczę­
ła produkcie sprzętu pożar­
niczego. likwidując wyrób 
nakryć stołowych aluminio­
wych. Zadbano o nowe ma-

dokonań młodych twórców z 
oczekiwaniami wrażliwych i 
chłonnych odbiorców, u du­
żym stopniu krytycznych w 
stosunku do różnorodnych 
eksrwrymentów twórczych. 
Konfrontaci i taka stanowi 
doskonałą okazje do wykry­
cia faktycznych zaintereso­
wań społecznych, sprawdze­
nia zakresu oddziaływania 
młodej sztuki i poznania kry­
teriów oceny, na podstawie 
których manifestacje twórcze 
są akceptowana lub odrzuca­
ne przez społeczeństwo. A 
zatem festiwal miał służyć 
określaniu tendencji rozwoju 
młodego pokolenia twórców.

jednocześnie uświadomić

Podsumowano 
rok oświatowy

szyn-7, przystąpiono do budo­
wy zakładu odlewniczego w 
Nierodzimiu. W tvm okres e 
produkcja wzrosła o ponad 
45 proc., a w okresie 20 lat 
działalności o 281 proc.

Niezwykle dy ïamiczny 
rozwój przeżywa spółdzielnia 
w ostatnich latach. Wartość 
sprzedaży w 1971 roku wyno­
siła 40 min. a w 4 lata później 
już prawne 70 min złotych. 
Ostatnia 5-latke wykonane 
w kwietniu ub. roku, dając 
państwu dc łątkową produk­
cie o wartości 40 min zło­
tych.

Obecnie spółdzielnia ma 
wyprofilowana produkcje. W 
branży przemysłowej prowa­
dzi dwa zakłady — metalo-

Dzśekując za 
dyrektor ZOZ dr Janusz Kar- 
bowniozek stwierdził, że „Po- 
lifarb” jest jedynym spośród 
cieszyńskich zakładów pracy, 
który w pełni rozumie 1 do­
cenia potrzeby lecznictwa i 
piolilaktyki.

Gdyby nie inicjatywa 
CFFiL — stwierdził dr Kur- 
bowniczek — nasz, służba 
zdrowia przez wiele jeszcze

im aktualna potrzeby odbior­
ców.

ca i układu krążeń'a rośnie, 
w związku z ervm ich zwal­
czanie wymaga stosowania 
coraz skuteczniejszej, ale i 
bardziej 
kosztownej

Warto 
uprzednio „Pol farb” prieka- 
zał na rzecz Szpitala Śląskie­
go stół ortopedyczny.

W czasie spotkania kierow­
nictwa CFFiL 1 ZOZ omó­
wiono perspektywy dalszej 
współpracy. Fabryka ma bo­
wiem również ambitne plany 
rozwoju własnej, pi zem’,.iło­
wej służby zdrowia, z której 
korzystać będą wuzakże rów­
nież. rodziny pracowników i 
okolicami mieszkańcy. (u)

Sporo miejsca poświęcać 
się będzie kształtowaniu 
właściwych postaw oby­
watelskich, popularyzacji 
nawyków dobrej roboty, 
pomysłowości jednostek i 
zespołów ludzkich.

Tygodnik stanie się for­
mą wymiany najlepszych 
doświadczeń w d^ałclnoś- 
ci organizacji i instancji 
partyjnych, gmin i zakła­
dów pracy, ma namiar 
przedstawiać mechanizm 
funkcjonowania władzy i 
podejmowania decyzji.

Mocno zaakcentowane 
zostaną sprawy prawo­
rządności. pi rządku, ładu 
i estetyki, ! zer oko
uwzględniona zostanie 

śkom plikowane i. 
aparatur”, 
wspomnieć. te

dniach od 18 do 21 czerwca odbywał się 
w Cieszynie V Festiwal Studentów Szkół 
Artystycznych.

Jest to Jedna z najważniejszych, ogólno­
polskich Imprez Zarzqdu Głównego Socjalistycznego 
Zwlgzku Studentów Polskich. Dotychczas odbywała 
się niemal co roku w Nowej Rudzie.

nrzr niepełnym, bo obniżonym 
o 19 osób, zatrudnieniu. Z pro­
blemem tvm zakład radzi so­
bie przesuwając główny cię­
żar produkcji szwalniczej z 
zakładu zamknletege na punk­
ty nakładcze.

Obok realizacji bieżących za­
dań. zakład podejmuje działa­
nia w celu Łabezpleczenla wy­
konawstwa produkcji przewi­
dziane^ na trzeci kwartał. 
I ponumo że w okresie letnim 
.Juwenla" pracować bedzle na 

jedna zmianę, zadania plano­
we beda wykonane w 100 proc. 
Jednozmianowość podyktowa­
na jest koniecznością, ponie­
waż około »0 proc załogi sta­
nowi*  kobiety, ktAre okres wa 
kacjl wykorzystała ba wczasy 
wraz ze swymi pociechami. Do 
najważniejszych działań pod­
jętych w celu zabezpieczenia 
sezonu letniego, zaliczyć moż­
na pełne pokrycie potrzeb su­
rowcowych. dalsza wymianę 
parku maszynowego, organiza­
cyjne usprawnienie transportu 
dla potrzeb chałupnictwa oraz 
mechanizacje prac ręcznych.

(«) 

OWIEDZ. jak wypoczy­
wasz, Nie. nie
chodzi o kolejna trawę- 
stacje popularnego po­
rzekadła. „Powiedz, jak 

wypoczywasz, a potem zasta­
nowimy sic wspólnie. 
wypoczynek ten uczynić op­
tymalnie korzystnym 1 rze­
czywiście wygodnym” — ta­
ka jest intencja przymiarek

We wszystkich zakładach pra 
cy naszego regionu w olerw- 
sżej dekadzie czerwca odby­
ły sie konferencje samorządów 
robotniczych noświeconp opra­
cowaniu programu zabezpie­
czenia realizacji zadań pro­
dukcyjnych w sezonie letnim.

Z raportów. 1akle przy tej 
okazji SDorzadzono. wynika, że 
urlony nie zachwie.1® rytmu, 
ani też nie obniża tempa pro­
dukci 1 przemysłowej.

Persoektywa trzeciego kwar­
tału w cieszyńskiej ..Juwenll” 
ze nowin da sie zadowalająco. 
W zakładzie tvm w ciągu Die- 
ciu minionych mleslecy bieżą­
cego roku zrealizowano 41.5 
proc, rocznego planu produk­
cji towarowej. Wartość tej 
produkcji jest o 13 oroc. więk­
sza w stosunku do uzyskanej 
w a na logiez nvm okresie reku 
Ubiegłego. Wielkości tegorocz­
nego olanu techniczno - eko­
nomicznego nowlekszone zo­
stały o rezerwy, ujawnione w 
wvnikU realizacji Uchwały II 
Plenum KC PZPR., a zwięk­
szone zadania wykonuje się

Zarówno uczniowie szkół 
■podstawowych jak i średnich 
opuścili klasy i pracownne. i 
zażywaj*  zasłużonego odpo­
czynku. Wyjątek stanowi® 
tegoroczni maturzyści, któ­
rych w najbliższym czasie 
czekaja egzaminy wstepne w 
uczelniach wyższych.

Ażebv zaspokoić ciekawość 
czytelników, dokonaliśmy re­
konesansu w trzech szkołach 
cieszyńskich, pytając o_ wyni­
ki egzaminu dojrzałości i kie­
runki zainteresowań przy­
szłych studentów.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym Im, A. Osuchowskiego 
do matury nrzvstanilo 101 
uczniów, zdało 98. zaś na neł- 
ie studia wyższe wvbiera sie 

70. przy czym w nagrodę za 
bardzo dobre w vnikl Andi.cj 
W icławik bez egzaminu no- 
stanie nrzvietv na medyevne. 
Piotr Klepek na górnictwo. 
Urszula Plinta na kierunek 
pedagogiczny. Darni an Ni­
wiński — jako olintpiiczrfc — 
wybrał matematykę uniwer­
sytecka.

W Liceum Ogólnokształcą­
cym lin. M. Kopernika było 
stu maturzystów. Z tego 95 
ureskało patent doirzatoł", 
a 65 zdecydowało sie datoj 
studiować. Na uczelnie wyż­
sze bez egzaminu szkoła wy­
typowała Bożenę Biernacką

W pierwszych dniach 
lipca ukaźe się w sprzeda­
ży pierwszy numer pisma 
publicystyczna - in form a- 
cyjnego województwa biel 
skiega pt.: „ZDARZE­
NIA". Będzie to tygodnik 
o obszernej objętości, 
obejmujący zarówno te­
matyką, jak i zasięgiem 
oddziaływania całe wo­
jewództwo bielskie.

Periodyk podejmowat 
będzie t ęzłową proble­
matykę województwa, ze 
szczególnym uwzględnie­
niem wiodącej w regionie 
tematyki przemysłu — o 
więc polityki inwestycyj­
nej i modernizacji, racjo­
nalizacji gospodarki kad­
rowej, materiałowej i su­
rowcowej, jakości pracy 
itd.

tą pomoc, lat borykałaby sie z brakiem 
odpowiedniego -wpe «żenią.

Zarówno trw. łóżko mecha­
niczne. jak i aparat reanima­
cyjny przeznaczona zostaną 
dla sali wzmożonej opiek 
kardiologicznej, która — acz­
kolwiek już uruchomiona — 
borykała sie z brakiem nie­
zbędnego wyposażenia. A 
sprawa jest tym bardziej 
ważna, śe ilość schorzeń ser-

jak wypoczywasz...
ds opracowania programu 
rozwoju wczasów 1 turystyki, 
który jeszcze w roku bieżą­
cym wejdzie pod obrady 
WRN.

Może sic komuś wydać ów 
temat zbyt błahym, by anga­
żować do jego opracowani i 
wieloosobowe zespoły ludz­
kie, albo zbyt oczywistym, 
be wypocząć t»ha po pro­
stu do uze. Wypada jednak 
przypomnieć dwa przynaj­
mniej podstawowe fakty. 
Otóż, po pierw ize, mimo rze- 
er^wiścłe unikalnych tere­
nów, w r-roarzonyoh wprost 
do tego. bv tu odpoczywać, 
województwo fest pod wzglą­
dem wczasowo-turystycznym 
wyraźnie niedoinw« .lowane, 
a poza tym występują ogrom 
ne w tym zakresie dyspro­
porcje pomiędzy np. Ustro­
niem. Wisła czv Szczy Mem. 
a okolicami Pilska, Zawoi 
itd. Po drugie zaś. że odwo­
łamy si tu dn wrwiadu. któ­
rego udzielił I sekretarz KW

zakończony
ZAKOŃCZONY ZOSTAŁ 

powszechny przegląd gmin, 
którego celem bvlo ujawnie­
nie. a następnie uruchomie­
nie rezerw, jakimi dysponu­
je gospodarka rolna. Chociaż 
za wcześnie leszcze na szcze­
gółowa ocene wyników, moż­
na z pełna odpowiedzialnoś­
cią stwierdzić, że ten wielki 
terenowy rekonesans spełnił 
zadanie. Sami naczelnicy pod 
krt siaia. że nigdy jeszcze nie 
mieli tak dokładnego rozez­
nania w gospodarce ziemia, 
w potrzebach remontowych i 
w innych badanych kwe­
stiach. jak obecnie, po prze­
glądzie. Uczestniczący w nim 
specjaliści rolni, przedstawi­
ciele służb architektoniczno- 
budowlanych. melioranci. ge­
odeci i inni fa nowcy. dzia­
łający w zespołach zgodnie 
ze swymi kompetencjami, 
potraktowali bowiem pow­
szechny przegląd gmin z cała 
powaga.

Zakończenie powszechnego 
brzegladu gmin w naszym 
województwie nie oznacza 
Jednak, że zainriiace sie nim 
zespoły nie maja tuż nic do 
roboty. Ich członkowie będą 
pomagać przy opracowywa­
niu programów działania. li­
kwidacji wykrytych niedo- 
stat’ żw. które wzbogaca 
gminne programy stołeczne, 
gospodarz ego rozwoju mi­
kroregionów.

í»’

ÎOPNIA

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

<CIĄ< DALSZY NA STB. Z)

Zbiór zieloną] paszy usprawniają nowoczesne maszyny. * 
Fał.: Paweł Czupryna

ZIELONE ŻNIWA 
przekroczyły półmetek
Sporo kłopotów sprawia 

rolnikom kapryśna aura. 
Chłody opóźniły wegetacją 
roślin, a obfita opady desz­
czu przez pewien czas unie­
możliwiały pracą maszyn do 
zbioru i suszenia traw. Sza­
cunkowo o dwa tygodnie o- 
póżniły się robety zwiaran- 
z p.erwszym pokosem siana. 
Parą ostatnich dni poprawiło 
sytuacją na polach, co umoż­
liwiło gospodarzom przyspie­
szenie sianokosów. Brak w 
naszym regionie suszarń zie­
lonej paszy zmusza rolników 
do gromadzenia traw i po- 
plonćw zielonych w silosach 
kiszonkowych.

Stan zaawansowania sia­
nokosów w województwie

bies cim u:en.a s-.ą na ponad 
75 proc. Najsprawniej prze­
biegają prace przy zbiorze 
pierwszego pokosu w pół­
nocnych rejonach wojewódz­
twa. Prym w tej akcji wiodą 
gospodarze z cW-.yńskiego. 
Np. w gminie Hai.ach sko­
szono około 75 proc, łąk, w 
Chybiu 80 proc., a w Stru­
mieniu 70 proc.

Na terenach, gdzie zebrano 
żyto na paszą, przygotowuje 
się glebą pod siew końskiego 
zebu i sadzenie późnych od­
mian ziemniaków oraz ku­
kurydzy. Równolegle z ty­
mi pracami gospodarze wy­
konują niezbędne roboty pis 
lągnacyjne w roślinach oko­
powych i warzywach, (cz)

Wojewódzka 
narada aktywu 
młodzieżowego

Dnia 9 bm. odbyła się w 
Bielsku-Białej narada akty­
wu gminnego, miejsko- 
gminnego i zakładowego 
ZSMP, podczas której omó­
wiono zadań .a Związku w 
instancjach terenowych i za­
kładowych.

Referat programowy przed­
stawił przewodniczący Zarzą­
du Wojewódzkiego ZSMP 
Jan Gwóźdź.

W obradach uczestniczył 
również sekretarz ZG Związ­
ku Zbigniew Glapa.

W najbliższym czasie odbę­
dą się w koła h ZSMP wo­
jewództwa zebrania kół, na 
których ustali się programy 
działania. (n)

I sekretarz KM PZPR w Ustroniu — Jan Rymorz dekoruje 
długoletnich pracowników Spółdzielni 1 Maja wysokimi od­

znaczeniami państwowymi. • Fot.: Paweł Czupryna

Powstaną nowe przedszkola
Upowszechnienie wychowania przedszkolnego' jest w biel­

skim województwie nierównomierne. Najwięcej dzieci w 
wieku od lat 3 do 6 objętych jest wychowaniem przedszkol­
nym w 3 miastach, m. in. w Cieszynie. Poniżej 10 proc, wy­
nosi ten wskaźnik w gminie Brenna, a poniżej 15 proc, w 
Istebnej.

Do roku 1980 zbudowanych zostanie 39 nowych przedszkoli, 
z czego 2 w regionie cieszyńskim. W przyszłym miesiącu ma 
zostać oddana do użytku placówka w Skoczowie, której bu­
dowę podjęto w październiku 1974 roku. Koszt wyniesie ok. 
5 min złotych, za którą to kwotę uzyska się pomieszczenia 
dla 110 dzieci.

Zgodnie z programem, w roku bieżącym rozpocząć się ma 
budowę przedszkola na osiedlu przy ul. Liburnia w Cieszy­
nie. Cykl prac obliczony został na rok, zaś koszt na 6,3 min 
zAych. Również w tym obiekcie ma znalezć opiekę 120 
dz.ieci.

Remontami objęte zostaną w’ bieżącyn olanie pięcioletnim 
przedszkola w takich miej» wościacL, jak: Cieszyn (nr 2, 6, 
8, 9 i 19), Skoczów (nr 1), Mnich i Iskrzyczyn.
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TYGODNIK 
województwa bielskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STB. U

problematyka rodziny, wy 
chowanie dzieci i młodzie­
ży, które to sprawy zaj- 
n u ją poczesne miejsce w 
polityce partii.

. owa ztrategia społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
stawia na czele wjzy-t- 
kich »praw CZŁOWIEKA 
— jego warunki pracy i 
bytu, wszechstronne moż­
liwości zaspokajania — 
oprocz podstawowych — 
rówi lei potrzeb wyższego 
rzęan. Stąd teł wieli po­
zycji podejmować będzie 
zagadnienia bv^ownict sua, 
tzeroko rozumianej infra­
struktur'!, turystyki, »por­
tu i różnych form czyn­
nego wypoczynku.

Należne miejsce zajmą 
na łamach tygodnika spra

wy 01 wiaty i kultury, w 
których to dziedzinach ma 
woji wództwo liczący się 
doroł k < unikalne osiąg­
nięcia. Chodzi tu zarówno 
o działalność profesjonal­
ną, jak i bogato reprezen­
towany folklor, który 
wnosi — i winien wnosić 
— istotny wkład w wzbo­
gacanie kultury ogólnona 
rodowej.

Ambicją periodyku bę­
dzie wysoki poziom publi­
kacji, różnorodność stoso­
wanych form wypowiedzi 
dziennikarskiej, oryginal­
ny układ gra liczny.

Prac i nad ostatecznym 
kształtem pisma są daleko 
zaawansowane. GarJć dal- 
s rcl, bardziej szczegóło­
wych ‘nformai i, podamy 
w następn im numerze.

PoďsuKim
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(elektronika). M»rię Mache*  
(farmacja). Danutę 2 w tk (fl- 
loiofiia polska). Olimpijki 
Małgorzata Wija będzie stu­
diować filologie rosyjska.

ŻONA Z CÓRKĄ

Za okazaną pomoe, wy 
razy współczucia, wień­
ce, kwiaty orax udział 
w pogrzebie

ip. Katarzyny 
STEFFEK

(z d. bton-iwska) 
wszystkim 'crewnym, 
przyj idolom, sąsiadom
i najomym najserdecz­
niejsze podziękowania 
tą drogą ikiadiją

CÓRKA I WNUK

Ze szkół technicznych Wy­
braliśmy Zespół Szkół Bu­
dowlanych, którego absol­
wenci tak bardzo potrzebni 
sa naszej gospodarce narodo­
wej. Tu do matury przysta- 
t>iio i jdało ja 51 ab-H orien­
tów. Większość już podjęła 
praee. 14 pragnie naukę kon­
tynuować na wydziałach po­
litechnicznych. Wśród zdają­
cych szczególnie wyróżnili 
sie. Janusz Zamorski. Zbi­
gniew Penkała, Małgorzata 
Sikora. Warto również zwró­
cić uwagę, że praca dyplo­
mowa zespołu w skład: ie: 
Renata Kania. Wiesław Dn- 
da, Zbigniew Grzelek, Fran­
ciszek Halama. Małgorzata 
Siki Ta, Janusz Gruszci *k  
uzyskała wyróżnienie w wo- 
ewódzkim konkursie mło­

dych mistrzów techniki. Jej 
temat: „Podmiejski ośrodek 
społeczno- rekreacyjny” sta­
nowi przykład projektowania 
dla konkretnych potrzeb spo­
łecznych.

Cześć tegorocznych matu­
rzystów znajdzie sie równie t

rá ošwiatowv
w róż ego typu szkołach po­
maturalnych.

• • •

W związku z zakończeniem 
roi u szkolnego 19”5/76 w 
Oświęcimiu odbyła sie Woje­
wódzka Konferencja podsu­
mowującą działalność oświa­
towo-wychowawcza. Ucze­
stniczyli w niej inspektorzy 
oświaty 1 wychowania, dy­
rektorzy gmin 1 dyrektorzy 
szkół ponadpodstawowych, 
placówek opiekuńczo-wycho­
wawczych. przedstawiciele 
instytucji z oświata współ­
pracujących. Komitet Woje­
wódzki PZPR reprezentował 
kierownik Wvdzl Ju Pracy 
Ideowo-Wychowawczej An­
drzej Strzygocki.

Obszerne sprawozdanie, bi­
lansujące dokonania minio­
nego roku szkolnego przed­
stawił zebranym kura ter 
Zdzisław Rabicki. Podkreślił 
on tą o wiele wainiejsz od 
dotychczasowych osiągnięć 
nasze go i zkolnictwa sa za­
mierzenia przyszłościowe i 
ich pomyślna realizacja. Am­
bicjo pracowi '.kóy frontu 
oświatowego winny stać sie 
m. in, dalsza rozl udowa or­
ganizacji harcerskiej, wycho- 
wyw nie prze-i prace dla śro­
dę wlska. wzbogacanie treści 
i form pracy pozalekcyjnej, 
ksztanowanie świat! -ch i za­
angażowanych obywateli 
Poljkl Ludowej. ( r)

Za okazane wyrazy 
współczucia, za wieńce 
i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszego dro­
giego M»sa i Ojca 

śp. dr Stanisława
GROBE! NEGO

Dyrekcji zoz w Cieszy­
nie, wszystkim kolegom 
lekarzom, personelowi 
pielęgniarskiemu, pra­
cownikom Ośrodka Zdro 
wfa w BrenneJ. delega­
cjom: ZBoWiD-u, PCK, 
Stacji Sanitarno-Epide­
miologicznej. Gronu Pe­
dagogicznemu 1 Komite­
towi Rodzicielskiemu 
Szkoły Podstawowej nr 
1 w Brennej, PCK w 
Cieszynie, klasie IA 
oraz wychowawczyni LI 
ceum im. Kopernika, 
przyjaciołom, krewnym 
i znajomym oraz wszyst 
kim pozostałym uczest­
nikom pogrzebu najser­
deczniejsze podziękowa­
nie składają 

Mini-giełda
Cieszyński Klub Hobby­

stów organizuje w piwnicy 
muzealnej dnia 25 czc rwcA o 
godz. 17 kolejną mini-giełdą, 
na którą zaprasza sią nie 
tylko hobbystów zrzeszonych 
w CKH.

Za wyrazy współczu­
cia. wieńce 1 kwiaty 
oraz udział w pogrzebie

tp. Jana 
KUKLI

delegacjom OSP I Kół­
ku Rolniczemn w Kisie­
lowie, krewnym, znajo­
mym oraz wszystkim 
pozostałym nczestnlkom 
pogrzebu serdeczne po­
dziękowanie składa

RODZINA
I».. ■ I I

Za okazane nam wy­
razy współczncia, za złe 
żonę wieńce I wiązanki 
kwiatów oraz liczny 
udział w pogrzebie

ip. Emilii 
OFIOK 

krewnym, sąsiadom, zna 
Jomym, delegacji fabry­
ki „Zampol” w Cieszy­
nie. serdeczne podzięko­
wania składają

SYN I CÓRKA 
Z RODZINĄ

Z głębokim kalem zawiadamiamy, te w sobotę li 
czerwca 197S r. zmarł nagle w M-roku łyda

Tow rzyas
BRONISŁAW CZUMA

były długoletni dyrektor ZEM CELMA w Cieszynie, 
działacz ruchu młodzieżowego 1 robotniczego, członek 
PPR i PZPR, długoletni członek egzekutywy KP KM 
PZPR w Cieszynie, c itonek Plenum KZ PZPR, v itępea 
przewodniczącego MRN w Cieszynie, przewodniczący Za­
rządu powiatowi jo TPPR, członek ZB"»W1D, działacz Pol­
skiego Zv ' |zku Zachodniego, ORMO, TKKS, FCK i ŁOK.
Za działalność społeczno-polityczną . zawodową zmarły 

był odznaczony: Orderem Sztandaru Pracy Z-gleJ klasy. 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem zasługi. Medalami M-lecia 
1 M-Iecla FFL. złotym 1 Srebrnym medalem Za Zasługi 
dla Obronności “traju, Złotą Odznaką „za lużonemu w 
rozwoju województwa katowickiego”, odznaką za sasługl 
dla ZBoWiD, odznaką zaslużonri o prarown ka przemy­
słu n. szynowego, odznaką zasłużonego działacza ZZM 
oraz wieloma Innymi honorowymi odznaczeniami.

W Zn.arlym tri -imy ofiarnego działacza partyjnego, 
społecznego i oddanego towarzysza pracy.

Cześć Jego pamięci!
Wystawienie trumny nastąpi w Irodi 33 czerwca 1971 

reku, o godzinie 14,04 w Ratuszu Miejskim w Cieszynie, 
skąd wyruszy kondukt pogrzebowy o goda. U,00 na 
cmentarz komunalny.
Miejska Rada Narodowa Komitet Miejski PZPR

i Ursąd Miejski w Cieszynie
w Cieszynie

u morz jd Robotniczy
i dyrekcja Zakładów

I le'-tromaez-,-nowych CEŁMA 
w Ciesz i nie

Prezydium spotkania załogi Spółdzielni 1 Maj'a z kierow­
nictwom zakładu. • Fot.: Paweł Czupryna.

METALOWCY
ze znakiem jakości w szyldzie

(DO«ONCZ«JNIE ZE STR. 1) 

wy w Ustroniu i odlewniczy 
w Nierods" niu. Pierwszy z 
nich specjalizuje sie w pro­
dukcji sprzętu przeciwpoża­
rowi go dla k -a tu 1 na eks­
port. drugi zaś wykonuje od­
lewy > czowe w ramach ko­
operacji ze znanymi zakłada­
mi w województwie i kraju.

Spółdzielnia prowadzi tak­
że branże d zewna. która na­
si .wioną jest na wykonywa­
nie u. duc

Mi jatek ns przestrzeni mi­
nionych 25 lat wzrósł z 1.276 
tys. w pierwszym roku do 
13.400 tys. zł w roku 1075. 
Zysk w pierwszym roku wy­
nosił 205 tys. złotych, a po 
ćwierćwieczu zamknał się 
kwota 14 min złotych. Wrai 
ze wzrost- m wydajności pra­
cy podniosła sie płaca pra- 
coryników. Np. w 1966 r. za­
robek przeciętny wynosił 
2.268 zł, zaś w 1975 rok’1 już 
3.777 zł,

Spółdzielnia cd lat należy 
do najlepszych w kra'u. Po­
twierdzeniem tego sa propor­
ce przyznawane załodze tjri.ez

władze związkowe i nadrzęd­
ne resortowe. Np. za ubie­
gły rok M talowo-Odlewnicza 
Spółdzielni: Pracy 1 Maja w 
Ustroniu zajęła trzecie miej­
sce w kraju.

Ofiarna załoga znana jest 
z czynów społecznych i ak­
tywności w środowisku.

Pierw 'ze 25-lceie działalno­
ści zamknęło spotkanie załogi 
z założycielami 1 władzami 
Ustronia. Przeć. tawiciele ko­
operują' ych zakładów wyso­
ko ocenili wi oółpraco, czego 
wyrazem bvłv liczne symbo­
liczne upominki.

Doceniając role ofiarne< za­
łogi zakład uhonorowano wy­
różnieniem „Za sasługl dl 
miasta Ustronia”. Pcnacto I 
sekreta* 1“! KM PZPR Jan Ry- 
morz udekorował zasłużo­
nych praoownikó / wysoKjmi 
odznaczeniami państwo wmi. 
K: zvż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymał 
Jerzy Flisz, Srebrne Krzyże 
Zasługi: Zbigniew Gamrot, 
Florian Duł: wa. Józi t Moje- 
ścik i Urszula C-vt, a Brązo­
wym Krz T -m Zasługi ude­
korowano Franciszka Gawla- 
aa. (cz) 

jącymt poczynania organiza­
cyjne miejskich władz admi­
nistracyjnych zabezpiecza jee 
turystom i wczasowiczom róż 
norodne formy kulturalnego 
spędzenia czasu urlopowego 
w uzdrowisku beskidzkim.

V"SŁA A SEZON 
WCZASOWO- 
TURYSTYCZNY

W Wiśle odbyło się wyjaz­
dowe posiedzenie Komisji 
Wychowania, Oś»iaty i Kul­
tury Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Bielsku-Białej, po 
święcone problemom przygo­
towania zakładów pracy do 
akcji kolonijnej oraz przed­
sięwzięciom koordynacyjnym 
w tyn' zakresie.

Radni zapoznali się rów­
nież z materiałami Urzędu 
Miejskiego w Wiśle obrazu-

MEDAL I DYPLOM 
DLA „ZAMPOLU"

W branżowych z-wodach 
sprawnościowych Zjednocze­
nia Prz -nysłu Artykułów 
Technicznych i Galanteryj­
nych, która odbyły się w Zgie 
rzu, sekcja ratownictwa tech 
nicznego Cieszyńskiej Fabry­
ki Zamków Błyskawicznych 
„Zampol” za uzysk-nie II 
miejsca zdobyła srebrny me­
dal i dyplom uznania.

Zaproszenie na Jarmark Beskidzki
Atrakcyjnie zapowiada 

się wiślańska impreza 
która tym r ,zem w 
d liach o i 4 lip-a poprze­
dzi Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej. Otóż spółdzielnie 
Czechowic-Dz edzic, Kato­
wic, Skoczowa i Żywca 
zrzeszone w ZSRL } A 
„Cepelia” postanowiły 
zaprezentować swoje wy­
roby, związane K beskidz­
kim poójlebiem indo­
wym.

Wiadoma, Ce zaintereso­
wanie oryginalną i styli­
zowaną użytkową sztuką 
ludową jest u nas wyjąt­
kowo duże. Dlatego połą­
czenie tradycyjnego iar- 
marku z formami ludo­
wej zabawy, towarzyszą­

cej zwiedzającym eksp—y 
cj „Cepelii” i kupują­
cym jej wyroby, wydaje 
się pomysłem szczeflwym 
i obiecującym tym bar­
dziej, iż jarmark stanie 
się wkazią do bezpefret.- 
niego kontaktu z ludowy­
mi artystami. Organieto­
rzy, którym pr wodni- 
czy z ramienia skoczow­
skiej „Czantorii" Boman 
Wowrzeczka, przewidzieli 
także wystawę malarstwa 
artystórr z Wisłą związa­
nych oraz tzw. wi< zór 
gawędy beskidzkiej.

Mtejmy nadzieję, że na­
darza się okazje do wzbo­
gacenia naszych miesz­
kań o coś oryginalnego 1 
wyjątkowo pięknego.

Do końca bm

Znikną z naszych dróg 

zimowe przełomy

Spotykane jeszcze na wielu odcinkach dróg prze­
łomy przypominają nam o szkodach. Jakie wy­
rządziła ostatnia zima. Odczuwają to szczegól­
nie zmotoiyzowanl, którym na co dzień przy­

chodzi „lawirować" wśród wyrw I dziur.

No. na terenie skoczow­
skiego Rej » u Dróg Publicz­
nych s inotowa i n >nad 25 
tys. na kw. prz: łc nów cięż­
kich. z których 20 tys. m k-w. 
już naprawiono. Najwięksi*  
szkody notuiemv w kcupi« 
pr: ełomów średnich. Jej ich 
163 tvs. na kw. Do dnia 9 
czerwca naprawiono ich po­
nad połowę. Najniższe straty, 
sięgające 20 tys. m kw. to 
przełomy lekkie, które już w 
całości zlikw idowano. Wszy­
stkie pozostałe zimowe szko­
dy zostaną usunięte do koń­
ca bm.

Oprócz prac remontowych 
ekipy skoczowskiego rejonu 
naprawiły nawierzchnie na 
ďodze Cu-szyn — Goleszir- 
oraz drogi na terenie gminy 
Goleszów. znaodrruizowaiia 
drogę Iskrzvcryn — pajg>' 
wiec trraz wyasfaltowano 
place skoczowskiej kuźni i 
odlewni, w Kombinacie Spół­
dzielń Produkcyjnych w Go­
leszowie i RSP „Zgoda”, a 
także w SKR w Dębowcu.

Obecnie modernizuje się 
drogę Górki — Grodziec 
przez Buczę i Górki Wielkie
— Nałeże. Ponadto ekipy 
pracują przy drodze Hnżlach
— Jastrzębie. Odnowie ood- 
uan. bela drogi: Isbn  — 
Koniaków, Szczyrk — Wisła 
(na niektórych odcinkach) 
oraz Cieszyn — Biel.,ko (rów­
nież na niektórych odcin­
kach. np. w Ogrodź >n~j i 
^więro izówce). Po ukończe­
niu niezbędnych prac wzy 
budowie mostków aa poto­
kach nowe nawierzchnie 
otrzymają dro-ri w Dcbce. 
Modernizowana będzie także 
droga lokalna z Pierśca do 
Kowail.

**

Drogowcy ze Skoc owa ma­
ją w fvm roku wykonać 
pr ice za kwotę 130 mm zło­
tych. Do końca m >ia br. zrea­
lizowano blisko 42 procent 
planu rocznego. Wyniki te 
mogł”bv być je.zcze lens: e. 
gdy’>v nie poważne kłonoty 
ze sprzętem i niewystarcza­
jąca ilość materiału budo­
wlanego. (os)

Nabór słuchaczy na WCMl
Filia Wieczorowego Uni­

wersytetu Marksizmu-Leni- 
nizmu w Cieszynie prowadzi 
rekrutacje Jtueha :zv na rok 
szkoleniowy 1976-1977.

Czynne bodu następujące 
kursy szkoleniowe.

Studinm Podstaw Mai or- 
mu Leninizmn. Kierunek ten 
jest podstawowym kierun­
kiem w Szkoleniu WUML. 
Zajęcia prowadzone będą w 
Cle tzynie. w cyklu dwulet­
nim. przy czym zapisy przyj­
muje się na rok pierwszy. 
Studium przeznaczona jest 
dla kadrv rezerwowej i no- 
menklaturalne] przedsię­
biorstw, instytucji, dyrekto­
rów szkół, wyższego persone­
lu medycznego, pracowników 
naukowo- d> Jaktveznyi.h Fi­
lii Uniwi rsywitu Śląskiego.

Kontynuowany bedzie TI 
rok Suidinm Podrtew Mark- 
slzmu-Leninizmu na kierun­
kach: tśoria i praktyka pro­
pagandy socjalistycznej, poli­
tyka społeczno-gospodarcza 
PRL. wybrane problemy po­
lityki rolnej oraz «ystem

funkcjonowania przedsię­
biorstwa socjalistycznego.

Studium Wiedzv Społeczno 
-Politycznej dla aktywu ro­
botniczego o cyklu roezrym 
przeznaczone iert d’a czoło­
wego aktywu zakładów pra­
cy. ‘Vymazané jest średnie 
wykształcenie zawodowe, wy 
jatkowo niepełne. Zaieci-i 
odbywać sie beda w Cieszy­
nie.

Roczne Studium Systemn 
Organizacji Społeczeństwa 
cocj -ii .tycznego przeznaczo­
ne dla egzekutyw POP 1 KZ. 
aktywu pa: ‘yftiego działają­
cego w KSR. radach zakła­
dowych, organizacjach mło- 
dzjetowvcki i intiv:h działa­
cz” społecznyck. Wymagana 
jest co narmnic*  wykształce­
nie średnie i minimum trzy­
letni staż part viny.

Reki atac J« przeprowadza­
ła wszystkie terenowe in­
stancje partyjne cie ayńjkir- 
go regionu, a wiec — oprócz 
KM Cieszyn — także KMiG 
Skoczów. Strumień. Ustroń, 
i Wisła oraz KG Brenna Chy­
bie. Dębowiec. Goleszów. 
Haźlach i Istebna.

Zg’uszenî' przyjmowane sa 
do końca bielącego miesiąca.

Przegląd gmin zakończony
(DOKOŃCZENIE XE STR. 1)

Ni» nwJpkająi ani chwili, 
przystąpiono już zresoka do 
dalszej pracy. Trzeba prze- 
cieł możliwie szybko ustalić 
odpowiedzialny :h za w”ko- 
nanie rwzezejdlnycD zadań, 
wydać setki zaleceń dotyczą­
cych załatwienia ko-ikre' ■ 
nych spraw. Otrzymają ję 
zarówno mieszkańcy wsi. 
któriy zanie iö» li »prawy 
ziemi czy estetyki, jak i 
działające na terenie gmin 
p iedsiet iorstwa. Wyzmaczo- 
n« też zostana terminy usu­
nięcia stwierdzonych man­
kamentów.

Db Hkwidaćłi drobnych 
zaniedbań nio beda to od«- ï 
łe terminy. DWepo też tuż 
dziś trzeba zabrać się do pra­

cy. nie czeka lue na d /erzk 
laczelnlkćw gmin. Większo^ 
zainteresowanych przecież 
wie. co należy robić, bo człon 
kowie zespołów zajmujących 
się przeglądem ni > ukrywali 
swej dezaprobaty dl niego­
spodarności. zapowiada jac w 
najbliższym czasie ponowne 
kontrole.

Powszechny prze® lad min 
nie je»t jednorazowym ak­
tem działania na rzecz 
zwiększenia troski o dobre 

Kkorzysłani : każdego skraw 
ka ziemi er z poprawy ogól­
nego wyglądu wtl. miast . o- 
_iedll. Idh rorwo 1 społeczno- 
gospodarczy wymaga stałej 
dbałości o załatwianie i praw 
nających istotne znaczenie 

dla roawoju gospodarki żyw­
nościowej i oot jgo samopo­
czucia ogółu taleszkańcó w.

ZDZISŁAW L urodzony 1 
stale zamieszkały w Cieszy 
nie, od najmłodszych lat 
był zakałą swojej rodziny. 

Niechęć do nau U, a następ- 
nje do pracy zarobkowej oraz 
skłonności do PAdl żywsnla al­
koholu stanowiły istną udrę 
kę Jego rodziców.

Pi wdztwa gehenna tozjc- 
częła się jednak po śmierci 
ojca, gdy cały ciężar prowa­
dzenia domu padł na barki 
schorowanej matki — rencist­
ki.

Zdzisław S , mit zkająo ra­
zem z nią 1 obarczoną dwoj­
giem małych dzieci siculrą, 
przychodził „o domu prawie 
codziennie pijany, każdorazo­
wo wywoływał ordynarne a- 
wantury.

Wymieniony w stosunku do 
ohcych na ogół zawsze ugrsecz 
niony, sj. j.-matycznle znęcał 
się . tycznia 1 moralnie nad 
najbliższymi.

W dr.u 0. 0. IST" r. młoiuj 
awanturnik zasiadł na ławie 
oskarżonych cieszyńskiego są­
du, który wobec niezbitych do­
wodów winy skazał go na 1 
rok 1 fl miesięcy pozbawienia wolności.

Zdzisi«, T 8., obrnżony wi­
docznie na swą rodzinę, po 
opuszczeniu sakładu k irnego 
wyjechał do Jeleniej Góry, 

Zakała rooziny
gdzie podjął pracę w przed- 
.ęblors wi remontowo-budo-

wlarym. Jednak na wolno i 
znowu poczuł nieodparty po­
ciąg do alkoholu 1 wkrótce za 
bumelki w trybie d” cypl.r * 
nym został zwolniony z zakła­
du.

Po powrocie na rodzinny te­
ren początkowo omieszkał u 
swego znajomi go w Goleszo­
wie, lecz po kilku miesiącach, 
podejmując nracę w prywat­
nym zakładzie elektroinstala­
cyjnym w Cieszynie, przepro­
si! matkę 1 sio~trę 1 rr owu 
wprowadził się do nich.

Od tego cz« u awantury, 
wulgarne yzwlBka orat groź­
by pozbawienia życia stuły się 
chlebem powszednim domov, 
ników. Na domiar złego zwy- 
rodnlalec nie uznawał takiego 
pr»yb:1itu Jak ubikacja 1 za­
łatwiał swoje potřeby fizjolo­
giczne bądź w łóżku, bądź też 
w kuchni, zanieczyszczając stół 
oraz Inne meble kuchenne.

Ponadto, przepijając wszyutk'e 
zarobione pieniądze, nie tylko 
nie łożył na swe utrzymanie, 
lecz przeciwnie — wymuszał 
jeszcze od matki - rencistki 
pieniądze na tzw. drobni wy­
datki. Udręczone kobiety mla 
ły tylko wt sdy chwile wy­
tchnienia. edy kompletnie pi­
jany Zdzisław pozo »awał na 
noc u swych kolegc-” lub w 
tn-nej milicji prostytucko-pl- 
jacklej melinie przy ul. Armii 
Czerwonej w Cieszynie.

Pant 8. skrajnie wyczerpa­
na nerwowo, udała <ę pod ko­
niec ub. roku do Prokuratu­
ry Rejonowej w Cieszynie, 
gdzie przedstawiła swoją sy­
tuację życiową, lecz po klik 1 
Inii ch, na popi tą przysięga- 

m1 prodbi swego syna, v/yco 
fala uprzednio złożone ośwlad 
czenir. by jeszcze raz prze­
konać >lę, że i łów zdegenero- 
wanego czlowl-k nie n.otn. 
traktować poważnie. Próbv 
skierowania nałogowego alko­
holika do prry*nu*iow  70 le­

czenia odwykowego na razie 
również nie idnoislły skutku.

Sytuacja w rodzinie 8. stała 
alę'tak dalece nie do zniesie­
nia, że Zdzisławem S. ponow­
nie zainteresowały się organa 
ścigania.

Zdzisław 8. przesłuchiwany 
jako podejrzany, a następnie 
jako oskarżony przyznał się w 
zupełności do zarzucanych mu 
czynów, jkładając wszystko 
na karb alkoholu, od Won go 
w żaden sposób nie mógł się 
uwolnić.

Sąd, zważywszy, że Zdzisław 
S. dopuścił się przestępa:wa w 
warunkach recydywy, skazał 
go i 3 lata pozbawienia wol­
ności oraz orzekł względem 
niego nadzór ochr nny na o- 
kres 3 11*.  Peile Ito rosiał on 
zobowiązany d > nowstrzymj ■ 
wanla się A nadużywania al­
koholu 1 poddania się leczeniu 
odwykowemu najpóźnle1 w 
termin!, i tygodni po odbyciu 
kary pozbawienia wolności. 
Niezależnie od powyższej sę ■ 
obciążył c karżonego ko zła­
mi pOLtępowanl 1 opłat 1 są­
dową w kwocie 3000 ił

Zdzisław 8. uzn: ł wyrok Są­
du I instancji za krzywdzący 
i zapowiedział, iż skorzwt a z 
przysługującego mu 'praw, 
wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI

NIEWAKACYJNE
WSPOMNIENIA

Przez szereg lat pracowa­
liśmy wspólnie w cieszyń­
skim Studium Nauczyciel­
skim. Niski, krępy, siwiu­
teńki. Miał już wówczas za 
sobą sześćdziesiątkę, wiele 
pokoleń wychowanków i 
szereg ciężkich życiowych 
doś« iadczeń.

Ale nikt z nas, cosmy z 
nim obcowali na co dzień, nie 
odczuwał tego dystansu lat, 
gdyż prof. Jan Kłus miał u- 
sposobicnie wyjątkowo łago- 
dn. i pogodne. Optymizm 
bił mu t twarzy _ należał do 
głównych cerb jego osobo­
wości. To on pozwolił mu 
przejść przez życie, zacho­
wując dobroć serca i wiarę 
w ęns humanistycznego sto- 
snnku do wiat: i ludzi.

Urodził się u schyłku XI". 
wiekn w rodzinie małorolne­
go chłopi w Jabłonkowie. Z 
trndem walczył o swoje 
miejsce w apo> tczeństwie. 
Jako absolwent bob: ec ega 
seminirinm nauczycielskiego 
w 1918 rokn podjął pracę 
pedagogiczną w Szumbarku. 
a następnie — już w Polsci 
niepodległej — w Skalmie­
rzycach, by pn warszawskich 
studiach uzupełniających na 
długie lata zwłrzać się z 
sominarinm nauczycielskim 
w Rogoźnie Wielkopolskim.

Cv1 młodzieńczego wiekn 
pasją życiową Jana Kłusa 
była działalność społeczna i 
narodowa. Z poświęceniem 
zajmował się krzewienie n 
polskości na 1 credach zaol- 
ziańskich. Z równym odda­
niem sprawię poiskiej pra­
cował w flnzożnie wśród 
kierowanej do tamtejsze | 
placówki p®< go jicznej mło 
dzieży DolonijneJ z Niemi, s, 
Belgii i Francji. Nic więc 
dziwnego, że gdy wybuchł 
wojna, okupant zaczął go 
posrukiwi-ć aż wreszcie o- 
sadził w obozie koncentra­
cyjnym w Dachau.

Lata powojenni, pędził w 
Cieszynie. Jeszcze przed 
wrześniem 39 roku w lice­
um cieszyńskim zaczął peł­
nio obowiązki kierownika 
ogniska metodycznego, póź­
niej — po zwolni niu z obo­
zu — pracował fizyczn.e w 
fabryce mebli, a tnż po wy­
zwoleniu powrócił do swego 
umiłowanego zawodn w Gim 
nuzjum im. A. Osuchowskie­
go, następni: w Liceum Pe­
dagogicznym. Na emeryturę 
przeszedł Jako wykładowca 
przedmiotów technicznych i 
wychowania plastycznego 
Studium Nauczycielskiego.

Był zapalonym działaczem 
społeeznym i knlturalnym, 
entuzjastą śpiewaotwa, spor- 
iói wodnych i modelarstwa 
lotniczego. Kochał harcer­
stwo.

W ogóle kochał młodzie*,  
która z eałą lerdeizdojcl. 
to uc: ueie odwzajemniała. 
Gdy przed dwoma z 1 trą 
miesiącami żegnaliśmy na 
zawsze prof. Kłusa, u jego 
mogiły znaleźli się nie tylko 
uczniowie z cieszyńskich cza­
sów powojennych, ale także 
cl z Rogoźna, Skalmierzye, 
Szumbarku. Byli również to­
warzysze koncentracyjnego 
losn, byli koledzy nauczy­
ciele, dla których stanowił 
wzór osobowy godny nicu*  
ku i naśladowania.

O łaszczy ty i godności nie 
zabiegał. Miara Jego zasług 
pozostała w sj rcach tych, 
którzy go znali i w odzna- 
< enlach, z których najbar­
dziej sobie eenił Medal Zwy­
cięstwa i Wolności, Złu1- 
Odznakę Zasłużonemu w Ro­
zwoju Województwa Kato­
wickiego, Złotą Odznakę 
Związku Nauczycielstwa 
Polskiego.

Za parę tygodni zakończą 
się dopiero eo rozpoczęte 
wakacje. Sale szkolne za­
pełnią się uczniami i nau­
czycielami, a chociaż prof. 
Jan Kłus nie był już od sze­
regu lat czynnym nauczycie­
lem, to jednak ■ miejsce po 
nim pozostanie nie wypeł­
nione. (K. G.)
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Joz« I Buzińśki w ..Polityce”, 
wczasy i tui utyka maja się 
stać w bielskim wojewódz­
twie druąin» (*)  do przemyśle, 
a wiec wiod (cym działem go­
spodarki.

POP. Działają też trzy cdręb 
nr POP przy zakładach pra­
cy.

Wzrasta w Drogomyślu 
kultura. Prawie w każdym 
mieszk miu jest aparat ra­
diowy i telewizor. Są już na­
wet telewizory do odl loru 
programu w kolorze.

Postępuje mechanizacja go 
spodarstw. Są elektryczne 
dojartci, ładowacze i rozrzut- 
niki obornika w indywidual­
nych w :rodach. Podnoszą 
się kwalifikacje rolników. 
Przybywa absolwentów 
szkół wyższych Co roku po­
większa się liczba t.osiada- 
czy samochodów osobowych.

Komunika Ja les tak roz­
budowana. iż wieś posiada 
aż siedem przy.iti nków PKS. 
Dogodnie dojeżdża się do 
miasta wojewódzkiego.

Wszystkie produkty _ rolne 
można nahywać na miejsc*!. 
Brzeyi rzeki Wisły i jej do­
pływów są uregulowane.

Pod powierzchnią naszej 
ziemi rnajdtije się węgiel, 
gaz ziemny i woda bogata w 
składniki mineralne. Lasy sa 
wzorowo prowadzone, zaś 
stawy PAN dostarczają sma­
cznego karpi* bezłuskowego. 
Wszystkie drogi aa obsad-oi.e 
pięknie dobranymi gatunka­
mi drzew.

Wiele wycieczek snad Je­
ziora Goczałkowickiego, czy 
też zdążających w Beskidy 
lub do Cieszyna, przejeżdża 
przez nasza wieś. Podoba się 
im tutaj. Nie zawsze sobie 
lednak fewiadxmi- la, że to 
co oglądają. Je„t dziełem rąk 
pokolenia, któremu ludowa 
ojczyzna stworz”ła warunki 
godziwego, spokojnego, twór­
czego życia.

Keństwo w zaopatrzeniu w ma 
terlaly i urządzenia inwesty­
cyjne. korzystaniu z usłuii 
p'oaukeyjno - transportowy» i
1 budowlano - montażowych.
Im też «»r .znano wszelką po­
moc kr -„t *owa 1 instruktażo­
wa. w szczególności w ząkre
sie przygotowania 1 rei nzac >i 
inwestycji budowtanyc » •«.>’
montażowych. Pomoc ta spro­
wadzać się może:- do bezpłat­
nego przekazywania doku n«tn 
tacjl oraz załatwi: ».la Jorm«'- 
ności związanych a dokumen­
tacja inwestycyjna. dostaw 
elementów prefabrykowanych 
oraz montażu obiektów typr 
wych. urządzi d 1 Instriacji 
niezbędnych do produkcji, a 
tuk*» do zakupu niezbędnych 
mrteriałów budowlanych, ciąg­
ników, maszyn rolniczych 1 In­
nych urządzeń technicznych 
oraz środków transportu.

• To nas liompromitujol 
Hotel przy ul. Kasrranowei 
został podłączony do kanaliza­
cji ogoh.obpłuwn *j. Wokonano 
zadaszenie na kubły, wydano 
__ ządzenle dotyczące llkwldR-

*1 Jgóli.c»"ł-v"iej Wykonano 
opieczenia porządku 1 czy- 

stoid zobowiązane jest KPRB. 
Właściciel budynku przy ul. 
Olsisk. został zobowiązany do 
zabezpieczenia obiektu — V- 
rząd Miejski w Cieszynie.
• Informacja czy decybele! 

Dl--goi< tnl okres eksploatacji 
wpłynął na obniżeni" sprav- 
noścl izl»lant miejskiej ra- 
dlofonl* praewodov. sj Urzą­
dzenie r ilezałoby wymienić 
no nowe — Urząd Telekomu­
nikacyjny w Cieszynie.
• Oferta Jedyna: Prrenro- 

wadzono postępowanie wyjaś- 
nlaiace. Zobowiązano Stanisła­
wa Ondrzujks do podawania 
lodów zgodnie z pcsia'ta .iym 
asortymentem 1 życzeniami 
klientów — Urząa Miejski w 
Cieszynie.
• Jak wyą'-ói Mae budo- 

wy: Plany robot na terenie 
Cieszyna wykonywane i ą przes 
inwu :oFa. Techn"1o„;a budc - 
""y dróe jer* ogólnie przyjęta 
i jak dotąd n*-i spoty-ała się 
a krytyka zc strony nadzoru 
inwestorskiego. Słuszna jest 
uwaga o niszczeniu n?wi h 
robót przez obcy sprzęt, ala 
nie mamy wpływu na elimi­
nowanie tego rodzaju poczy­
nań. Poszerzenia ulicy FHj- 
siewlezą dokonano u« zlece­
nie już no wykonaniu robót 
zgodnie z pierwotnym profik- 
tem. Sprawa wykona« stwa 
ulicy Waryńskiego została o- 
otatecznle załatwiona — KFRt 
nr ł w Krakowie.
• Mi marnował masu: Brak 

czynnych noradnl specjali­
stycznych w godzinach popo­
łudniowych wynika z deficy­
tu lekarskiego personelu spe­
cjalistycznego. Budynek Przy­
chodni Rejonowej nr 1 bę­
dzie noddany remontowi w 
drugim półroczu — Zespól 
Opieki Zdrowotnej w Cieszy­
nie.
• Mieaekaficom ul. św. Je­

rzego w odpowiedzi (ras Jesz- 
ese): Was „Konsum Robotnl- 
c»v” w Cieszynie naprawi ob­
luzowane osłony went-I- a- 
rów oraz umocni nortum at 
pod agregatem. Montaż wen- 
tylc nrow (do pracy nocnej) 
od strony ramp- zakładowej 
wyeliminuje uc*ażllwe dla 
mieszkańców hałasy — Urzs a 
Mie jski W Cieszynie.

* Kto się tego podejrale: 
Szcżep ZHP przy Szkole Pod­
stawowej nr 6 w Cieszynie o- 
toczy grób Jana SH"vki wzo­
rową opieką — Urząd Miejski 
Wydział Oświaty i Wychowa­
nia w Cie rny ni«

Jest zatem nać czym dy­
skutować. Nie i víko nad in­
westycjami. środkami i mo­
cami przerobowymi. Ras po 
raz wschodzi wszak również 
na jaw. jak różno mamy 
wyobrażenia o sposobie spę­
dzania wolnego czasu, jak 
rozmaicie sie doń. choćby 
przez doKo: iwwanie zakupów, 
przygotowujemy, jak (ŚJźne 
rzeczy przeszkadzają nam * 
r-zeczywiscij wygodnym wy­
poczynku.

A przecież sprawa mą 
wielka wi »e. musi zostać 
rozpatrzona wszechstronni . 
jeśli czas wolny ma nam 
umożliwić pełna .regenerację 
sił. przynieść ^satysfakcję, 
uprzystępnić korzystanie z 
tveh wszystkich dóbr kultu­
ralnych na które na co dzień 
nie znajdujemy po prostu 
czasu.

Przewinęła sie pr h z prasę, 
zwłaszcza po prowadzeniu 
pierwszych wolnych sobot, 
prawdziwa lawina artykułów 
na temat tzw. zi rospodyro- 
wania wolnego czasu, i hý­
ba .numy Już za sobą publi­
cystyczne enuncj-.cj' Ido.« 
zmierzały do prób jakiego^ 
ujednolicenia sposobu wyp" 
ożywania. Nie trzeba się 
przecież odznaczać zbytnia 
»pos‘r«igawezościę, by zau­
ważyć, że osobowości ludzkie

Wieś, któi.* 1 * * zamieszku­
je od przeszło czter­
dziestu lat, prze :ho- 
dziła różni, koleje lo­

sów. Kronika notuje, że w 
Drogomyślu było w roku 
1755 powstanie chłopów. Z 
nowszej historii trzeba 
przypomnieć walki frontowe 
pod’ koniec II wojny świato­
wej. które trwały od sty­
cznia do 3 maja 1945 r.

Odbudowa trwałą długo. 
Pierwszym obiektem, pod­
niesionym z ruin, był budy­
nek szkolny. Wioska, nęka­

zTóMS.
TYGODNIA

bardzo, ale to bardzo aię róż­
nią. I znajduje to odbicie 
również w spo- obie spędza­
nia wolnych dni i god- n, 
których — co tu przecież 
ukrywać — ciągle nie mamy 
w nadmiarze

Toteż podstawowym . zda­
niem wszystkich do tego po­
wołanym _  i administracji,
i związków zawodowych, i 
instytucji kuPuraln-.»-oświa­
towych — jest twór: śnie 
mieszkańcom (nie tylko 
zresztą naszym, ale 1 przy­
jezdnym) możliwie najbar­
dziej wszechstronnego wa­
chlarza możliwości, aby każ­
dy mógł wybrać tę. którs 
najbardziej odpowiada w a 
zainteresowaniom, predyspo­
zycjom i usposobieniu.

Żelby to jednak naykać, 
oczywiste jest chyb że 
iprrwnie działać muszą 
wszystkie «użace rekąeacji i 
spełniające funkcje kultur-1- 
ne urządzenia i instytucje, ze 
bez zarzutu funkcjonować 
muszą wszystkie placówki 
handlowe i usługowe.

Jest to pierwszy a :nekt za­
gadnienia — byśmy sie mogli 
udawać na wypoczynek po­
zbawień' prozaicznych, ale 
jakże dokuczliwych kłopo­
tów ztwąznnych z zaopatrze­
niem i działaniem najbar­
dziej niezbędnych usług. As­
pekt drugi, niemniej ważny 

i liczne sklepy. Jest ma ;p - 
zyn towarów masowych. 
Drugi rok działa zlewnia 
mleka. Rozpoczęto już niwe­
lować teren nod Ośrodek 
Zdrowia, zlokalizowany obok 
Pawilonu Sportowego wy­
kończonego w roku ubieg­
łym. Obok jest wielkie boi­
sko sportowe, na którym or­
ganizuje się także pokazy 
zwierząt hospodar c :ych i 
sprzętu rolniczego

Dla bezpieczeństwa 1 wy­
gody pieszych b ■duje się 
chodnik przez osiedle, w cen-

— to wspomniana potrzeba 
istnienia wielu zróżnicow - 
nych możliwości spędzania 
wolnego czasu.

W wielu zakładach pracy, 
w środowiskach 1 niektórych 
instytucjach podejmuje się 
próby organizowania wypo­
czynku w postaci w-cłcczek, 
wyjazdów do teatru, operet­
ki czy Parku Kultury i Wy­
poczynku w Chorzo .ie. urzą­
dzania pieszych ri idów itp. 
Tego rodzaju imprezy lawsze 
znajdą lieznych zwolenników 
i powinny być ocL/wiście 
kontynuowane.

Alt jednocześnie należy 
przyjąć do wiadomości, że 
nie ~’szyscv sa zwolennik, 
mi odpoczywania w tłumi 
czy uczestniczenia w zbioro­
wej rozgrywce. Coraz czę­
ściej poszukujemy przecie*  
samotności, możliwości od­
prężenia się w cis r ezy w 
kameralnym gronie najbliż­
szych. Coraz che n ej obcięli­
byśmy s .mi wybrać formę 
rozrywki czy kultury — ta­
ką, która by odpowiadała na­
szym gustom.

Jeśli myśli sie o sprawach 
-.-ypoi.-j nku w naszym re­
gionie dużo i aktywnie. K-J1 
to głęboko ludzkie. Mamy 

1 naturalnie wiele innych pro­
blemów. które domagają się 
rozwiązania. Ale dostrzega­
nie wagi rekreacji 1 wypo­
czynku, przedstawił n)e do 
wyboru wielu j«ro form — 
to już troska "ryższe-to rzę­
du, troska godna rozwinięte­
go państw- socjalistycznego, 
godna tych ideałów, po które 
państwo slega.

St=ruszkowi. jeśli nie ma 
innego wjścia, oddają zie­
mie na rente.

Wzrasta ilość zespołowych 
form gospodarowanie. 'Ihło- 
pi widzą, że w zespole nie 
tylko siła, ale i pracy mniej, 
a w dodatku jest ona lżejsza.

POR na terenie nasrt*  wio 
ski produkuje tvsiace brojle­
rów. 8KR posiada bogaty ze­
staw maszvn Ostatnio przy­
był mu „Bizon Super”.

Nasze koło ZSL zrzesza 21 
członków. Odbywamy często 
wspólne zebrania z wiejską

Co się zmieniło w mojej wsi?
RUDOLF OAJDZICA

na powodziami, dorobiła się 
w okresie nowojennj m dwu 
nowoczesnych wo^iów. Do­
czekała sie także oświetlenia 
elektrycznego, dróg asfalto­
wych i dojazdowego punktu 
lekarskiego.

Dzięki ofiarności i zdyscy­
plinowaniu mieszkańców, 
wieś corocznie przekraczała 
swoje powinności na SFOS 
i dlatego m. In. właśnie w 
Drogomyślu wybudowano 
nowa, ośmioklasową szkołę, 
które! nadano imię Wł. Bro­
niewskiego.

Działalność Kółka Rolni­
czego przyczyniła się do pod­
niesienia kultury uprawy, 
przyniosła oprawę dostaw 
towarów. Zmniejszyła się 
ilość koni, zaczęły sią upow­
szechniać ciągniki.

Niedawno powstała Spół­
dzielnia Kółek Rolniczych 
dla gminy Strumień z sie­
dziba w Drogomyślu. W o-ta 
tnich także lutach rozbudo­
wał się rON. Jego dwupię­
trowy budynek administra­
cyjno - socjalny jest piawie 
na ukończeniu. Obok nśi od­
ka nowego powstajo
na dużym areale betoniarma 
z« spt. i ilizacją budowy słu­
pów oświetleniowych.

Do ożywienia ęosi odar - 
czego przyczynił się również 
Państwow Zakład Unasie- 
nlania Zwierząt, dysponują­
cy nowoczesnym laborato­
rium z pomieszczeniami s.o- 
ministracyjnymi. Ukor.czo 
no budowę dwupiętrowego 
bloku mieszkalnego dla 
osiemnastu rodzin.

W samym środku wsi znaj 
dują się: poczta, szkoła, bar

trum, przy szkole,. Jak rów­
nież zwpzl się już materiał 
na deptał. Pizy drodze przez 
wieś do POt-i i SKR-u.

Od kilku lat trwają prace 
meliorac-rjne, istnieje Spół­
ka Wodna, dz ąłają zespoły 
uprawowe i hodowlane. Je­
den z naszych rol.iikow uzy­
skał rekordowy plon 'rira- 
ka cukrowego — dziewięćsił 
kwintali z ha.

Plony -bói stale zwyżku­
ją. 35 q pszenicy z ] ha osią­
ga się powszechnie. Łąki ko­
si sic trzykrotnie, a jeszcze 
wystarcza trawy na wypas. 
W każde1 zagrodzie la silo­
sy. Gdzie brak betonowych 
pomieszczeń, tam pomaga fo­
lia.

Do kultur specjalnych zali­
cza się warzywa, zaś u mnie 
fasole na zielono oraz „Pięk­
nego Jasia” na ziarno.

Wieś ma nową strrżnicę 
przeciwpożarową 1 własną 
orkiestrę złożoną z członków 
OSP.

Kobiety gromadzę' się w 
KG W. Dzięki ich aktywności 
1 ambicji w ngbdkacb roiw 
rzadkie warzywa, sałata ozi­
ma, coraz częściej pojawiają 
się tunele foliowe. Latem 
kwiatów jest co niemiara.

Dzieci szkolna korzystają z 
dożywiania przy świetlicy, 
maluchy uczęszczają do 
przedszkola.

Wiciu meżązyzn dojeżdża 
d j pracy w okolicznych ko­
palniach. Dowożą ich spe­
cjalne autobusy. Sporo pra­
cuje na kolei, inni dojeżdża­
ją do Skoczowa, Bielska, 
Cieszyna; renciści stróżują.

Ziemia musi rodzić. * Fot.: Leon Paro

ZIEMIA - dobro
D

la zapewnienia 
harmonijnego i rytmici 
nege rot woju gospo­
darczego kraju i zaopa­
trzenia społeczeństwa w pod 

stawowe śrnóąi żywności 
następować musi maksymali­
zacja produkcji rolnej — czy 
tamy w programie rozwoju 
gospodarki żywnościowej na 
ratfi 1976 — 1990. uchwa­
lonym 14 bm przez Komi­
tet Wojewódzki PZPR — 
Nadrzędnym celem polityki 
roluej jest prawidłowa go­
spodarka ziemie i jej kon­
centracja — zarówno w se­
ktorze uspołecznionym, jak i 
indywidualnym. Środki do 
produkcji rolnej kierowane 
będą "rz_Je wszystkim t im, 
gdzie dadzi szybki efekt w 
postaci swiększonej produk­
cji, głównie towarowej”.

Dc roku 1990 sektor uspo­
łeczniony skupiać będzie ok. 
35 proc, og.'lu użytków rol- 
ny~h. Uzyska sie to dzjęki 
aktywnej polityce przejmo­
wani t ziemi. Już obecnie 
ii tnieją rejony, gdzie jest 
dużo rolników chętnych do 
przekazania truntów na 
skarb państwa i gdzie istnie­
ją możliwości zagospodarowa 
nia jej przez sektor uspołecz­
niony. Zaliczają się do .lich 
m.in. gminy Dębowiec, Gole­
szów i Strumień, rdzic pro­
ces koncentracji zostanie 
przyspieszony.

W ślad za tym pójdzie ko­
masacja i koncentracja zie­
mi. W bież. pięciolatce sca- 
laiuem i wymian' gruntów 
obejmie się ok. 3.200 ha. przy 
czym prace te nrowadzone 
be. " szczególnie intensywnie 
w Dębowcu, Haźlachu i Go­
le»' owie. W regionie cieszyń­
skim rolę wiodącą w zago- 
spodarowyn aniu gruntów od­
grywać będą spółdzielnie 
produkcyjno.

Podstawową gałęzią pro­
dukcji pozostanie w woje­
wództwie produkcja zwierzę­
ca. Hodowlę bydła rozwijać 
się zamierza w< wszystkich 
sektorach gospodarki, przy 
czym szczególnie predysty- 
nowane są do niej m.in. gmi­
ny Strumień, Haźlach, Dębo­
wiec, Skoczów i Chybie. W 
rejonach fvch szybsze od o- 
gólnowojewódzkie j lx dzie 
tempo pr-.yroztu pogłowia.

Do roku 1990 obsada trzo­
dy chlewnej na 100 ha użyt­
ków rolnych zwiększy clę o 
mniej więcej jedną trzecią, 
pc. Iowie owiec wzrośnie na­
tomiast dwa i nól raza. Szcza 
gólnie dobre 'unki do roz­
wijania hodowli i chowu o- 
wiec mają. rejon»,’ Goleszo­
wa, Brennej, Łrtebnei, U lro- 
nia, Wisły i innych miejsco- 
wosi i górskich. Jeszcze wyż- 
srą Uynamiką charakteryzo­
wać sią będzie produkcja 
żywca drobiowego, która 
wzrośnie do 1990 roku aż 
czterr'irotnie, osiągając po­
ziom 16 tj s. ton. Planują się 
rozwijać ją głównie na za­
pleczu i glonu rteji prremy- 
ałowych, m.in. Cieszyna.

Założenia rozwoju produk­
cji roślinnej uwsględniają po 
trzebę przystosowania struk­
tury ’ipr.«w dla celów hcao- 
wli, a wiec zapewnienia w 
maksymalnym stopniu wład­

nej bazy paszowej, rozwoju 
warzyw i owoców. Planuje 
się m.in. ograniczenie upra­
ví zbóż, zwłaszcza owsa, 
zmniejszania areału przezna­
czonego pod ziemniaki, roz­
szerzenie natomiast uprawy 
buraków cukrowych, szcze­
gólnie w gminach Stru­
mień, Dębowiec, Haźlach 
i Jasienica. Jest to po­
dyktowane posiadaniem cu­
krowni „Chybie”, która ma 
uzyskać docelowo pokrycie 
swych potřeb w 20 proc, z 
surowca miejscowego.

Produkcja ogrodnicza ak­
tywizowana będzie we 
wszystkich sektorach gospo­
darki, z uwzględnieniem 
wszakże jej rejonizacji. Ba­
zy produkcji warzyw grunto 
wych utworzone »ostaną m. 
in. w takich miejscowościach, 
jak Cieszyn, Skoczów i Golę: 
szów. W zasadniczym stopniu 
ulec musi -mianie ai orty- 
ment produkcii. Zwiększona 
: ostanie p~odukcja warzyw 
okopowych, kalafiorów, po­
midorów. a zwłaszcza wa­
rzyw makowych, ograniczać 
się natomia* 1 brdzie proci li­
towy udział kapusty białej.

Rozwój sadownictwa odb '- 
wać <ię będzie na J»odzj roz­
budowy istniejących baz sa­
downiczych, w tym w Ustro­
niu, Cieszynie, Skoczowie, Go 
leszowie i Haźlachu. Ogó “in 
povrnrzchnia sadów wzrośnie 
z 6,2 tys. do B tys. ha w ro­
ku 1990.

Jednym a podstawowych 
czynników warunkujących 
właściwą realizację pro«», a- 
mu rozwnm gos xidarki żyw­
nościowej brdrie pwządk' i- 
wanie polityki inwestowania. 
W pespodsree indywidualnej 
główna uwaga koncentrować 
się będ»je na rozwoju budow­
nictwa indywidualnego w ze­
społach roïn'kôw łndi "idual- 
nych i gospodarstwach specja 
listycznych. Szacuje się. żo 
rc’ndctwo indywidualne przi- 
’naczy na te cele 8 tnld, w 
tym w bieżącej pięciolatce 3.4 
mld zł.

Buciwnictwo inwentarskie 
w gospodarstwach specjali­
stycznych realizowar1" będzie 
w oparciu o uprzemysłowio­
ne obiekty^ których produk­
cję podejmą zakłady prefa- 
brykacji PBRol. w latach 
1976—1990 planuje się m. in. 
zbudowanie ««bór na 500 krów 
w RSP Ogrodzona i w Stad­
ninie Koni Pruchna, ow jur­
ni i.ł 100 szt. mat« k w 3KR 
Istebna oraz w RSP Gole­
szów i Górki Wielkie, ja." 
również 8 s uszarń o wyu ij- 
ności 24 tys. ton każda, rń. in- 
w Stadninie Koni Pruchna i 
RSP Goleszów-

Do 1990 roku nieomal w peł 
ni uregulowane zostaną sto­
sunki wodne na gruntach or­
nych 1 użytkach zielonych, 
całe województwo objęte zo­
stanie siecią baz mechaniza­
cji rolnictwa (średni promień 
obsługi nie przekroczy 15 
km), rozwiną się usługi i te­
chniczno o^Jług i wsi.

W województwie bielskim 
ryatępu.ie zrrcczn koncen­

tracja przemysłu rolno - spo­
żywczego. Jest on reprezen­
towany przez wszystkie bran 
że z wyjątkiem chłodniczej i

daje 3,8 proc, produkcji kra­
jowej. Jest to, po przemyśle 
metalowym i włókien irczyirf, 
trzecia gałąź produkcji prze­
mysłowej w regionie.

Produkcja drobiu bit igo 
winna wynieść w 1990 roku 
ok. 20 tyi. ton rocznie, co 
pozwoli, po zaspokojeniu po­
trzeb własnych, zaopatrywać 
tereny ą nednie. Natomiast 
produkcja jaj zaspokoi po­
trzeby w 96,9 proc. Na inwe­
stycje w przemyřle mleczar­
skim przeznaczy się W bie­
żącej pięciola-c., 298 jpiln zŁ 
Po cddaiiiu ich do użytku, 
zapotrzebowanie mieszkań­
ców województwa na prze­
twory mleczarskie zostanie w 
pełni zaspokojone, przy czym 
produkcje tego przemysłu c- 
parta będz e o surowiec po­
chodzenia miejscowego.

Program przewiduje rów­
nież rozbudowę i moderniza­
cję przemysłu owocowo-wa­
rzywnego (w tym magazy­
nów-w Cieszynie pa JOD ton), 
p ...arr icz"go, cukierniczego 
(i oiności produkcyjne „Chy­
bie” wzrosną z 41.100 i-O 
60.000 Łon cukru rocznie), ni- 
wowarskiego (za 28 min zło­
tych rozbudów ana zostanie 
do 1980 roku warzelnia Bro­
waru w Cieszynie).

Wykonanie założonych w 
planie perspektywicznym za­
dań roln'ctWa wymuga za »ad 
niczych mian w strukturze, 
p »ziomie kształcenia i kwa­
lifikacji zawodowych pracow 
ników rolnictwa i jego obsłu­
gi. W okresie do 1980 roku 
wystąpią znaczne braki w 
pokr> Su potrzeb na kadrę 
inżynierów, ekonomistów i 
zootechników, zaj w grupie 
zawodów technicznych — ni 
mechanizatorór’ rolnictwa, 
budownictwa 1 technologii 
żywności.

Jeszcze w bieżącym roku 
powołań« zost inr dwa zaocz­
ne technika rolnicze oraz 3- 
letnie stacjonarne Techni­
kum Mechanizacji Rolnictwa 
w Cieszynie. W latach 1976— 
1980 powstanie kierunek mle­
czarski v. ZSZ w Bielsku-Bia 
lej, s większona zostanie ilość 
zespołów przysposobienia rol­
ni« zego i zespołów młodego 
rolnika. Pomocy w podnosić 
niu kwalifikacji zawodowych 
rolnii.jw i służby rolnej u- 
diielać będzie Wojewódzki 
Ośrodek Postępn Rolnic.. :o, 
którego powstanie przewi­
dziane jest na lata 1981—86.

, Zadania wynikające z n- 
ztalonych kierunków działa- 
niz — stwierdza przyjęty 
przez KW PZPP. próg, am — 
są zadaniami realnymi; am­
bicją i troską całej partii, 
społeczeństw i w» bielskiej bę 
dsie nie tylko wykonać te za­
dania, ale i ’ możliwych gra­
nicach przekroczyć je.

Program ten nnkre 11» za­
dania nie»L»duej gromej po­
trzeb. Realizacja jego «two­
rzy możliwość znacznego 
przyspieszenia procesów spo­
łecznych i prodnkoyjnych. 
które pozwolić powinny na 
wvl.onanie zadań ponad usta­
lone w programie wskaźni­
ki”.

Z dniem U marca br. uch­
wałą Rady Ministrów w 
■Dl rwie rozwoju zespołów 
rolników. ■DccjaUzacjl 1 

kooperacji w rolnictwie wpro­
wadzono szereg Istotnych udo­
godnień dla rolników zrzeszo­
nych w zespołach lub prowa­
dzących gospodarstwa specja­
listyczne. Zakłada się. że przy­
wileje i ulgi przyrnan, tym 
rolnikom wpłyną zasadniczo 
na rozwi j 1 dalsza intonsyflk-- 
cje produkcji rolnej-W procesie socjalstycznej 
rekonstrukcji wsi i rolnictwa 
wielkie :naczenie miały decy­
zje partii 1 i.ądu podjęte PO 
«70 roku. Stworzone bowli rt 

zostały wszechstronne warun­
ki dl*  rozwn’u wielu form in­
stytucjo. .alnych. będących pod 
stawa alszej specjalizacji rol­
nictwa, w tym różnorodnych 
form zrzeszeń wytwórvów — 
rolników, związków branżo­
wych plantatorów, spółdziel­
czości produkcyjno - handlo­
wej, spółd.li lczc„c. zaopatrsa- 
nla 1 zbvtu. a także prostych 
form kooperacji miedzy rol­
nikami i przrdsi ’blorr»w«ml 
uspoł cznlonvml. kółek rolni­
czych, resi ołów użytkowników 
maszyn n nłczych i wielu in­
nych o różnym zakresie dzia­
łań.

Ostatnia lata to rasa postę­

pu w przebudowie rolnictwa, 
czego wyrazem jest u zrastają­
ce znaczenie sektora państwo­
wego i rozwój spôldzlelc.-o l 
produkcyjne1 nowego typu 
oraz spółdzielni kółek rolni­
czych. Wzrasta też svstemaiv. 
cznie ilość chłopskich zespo­łów produkcyjnych. Jira u»*  
woUa*vs*wo  z 1872 roku dało 
podstawy do upowsz. chnl inla 
kooperacji w ioluictwie. a 
tym samym przyspieszyło roz­
wój ąo«> odarstw indywidual­
nych rolników.

O wzroście tym mówią llcs- 
by: w 1873 roku było 487 ta- 

ich zejoołów. w 1ST8 roku 
tuż pou_d 3 tys. Zespołom in­
dywidualnych rolrikó-“1 od 
1871 do 1073 roku przyznano 
kredyty w wysoko! 1 2.2Ó4 min 
zł. One to w zasadniczej mie­
rze przyspiesz rty proces pow- 
stav an’ a tej form” prowadze­
nia peodukcf1 rolnej. Nowe 
przepisy wychodzą naprzeciw 
potrzebom nowoczesnego rol­
nictwa. stwarzają warun'd 
prawno - «konoimczne dla dal­
szego jego rozwoju.

Zarówno zespół r Indywidu­
alnych rolników, jak 1 go- 
-„oderrtwa u„na le ze specja­
listyczne. zostały otoaona 
prawną opieka ze strony pań- 
jtwa Rolnicy otrzymali pierw- 

Pomoc państwa 
dla rolników

Dla wasechstronnego i sryb- 
kie'„o rozwoju tych form pro­
wadzenia cc podarstwa rolne­
go przewidziano także możli­
wość świadczenia komplekso­
wych usług p-pdukcyjnych. 
dostaw wszelkich środków pro 
dukcjl. a także korzystania z 
dogodnych niskich kr< uvtov i 
ui.iorzeń. Oto przykład: dla 
•zesi.ułów indywidualnych rol­
ników — zr pon eslone koszty 
inwestycyjne zwtąrane z pro­
dukcją rolna — umorzenie 
wynosi od 30 do W proc., w 
zależności od rodzaju Inwesty­
cji. N» [wyższe umorzenie od­
nosi sir do inwestycji trpu: 
budowy. «dr. itacjl. remontu 
kapitalnego lub kupna budyn­
ków inwentarskich dla krów 
mleesnveh. Stawka ta może 
być pódwojon, . jeżeli gos„„- 
darstwo o powierzchni do 10 
ba powiększy swój obszar o 

ponad M proe.. a większe go- 
■nodarstwa o ponad 4 ha. 48 
proc, umorzenie kosztów in­
westycyjnych możliwe jest 
przy budowie urządzeń zaopa- 
tiŁe.ila w wodę, melioracyj­
nych. przy budowie i odbudo­
wie oraz modernie i ii. kupnie 
i montażu urządzeń elektryfi­
kacyjnych. deszczowni. W”« i- 
knś" umorzenia dla specjali­
stycznych kospodai si w rolnych 
wynosić może w pierwszym 
przypadku 20 proc, kosztów, w 
drugim — 1 proc.

W ipnych prrypadki ch — 
Jak z tytułu budowy, odbudo­
wy budynków Inwentarskich 
dli bydła, trzody chlewnej, 
owiec oraz pasiek umorzenie 
■ięga ł proc, kosztów. ■ dla 
■PfeCjalistyczn»rch gospod»rs*w  
18 proc.

Państwo zapewnia indywi­
dualnym rolnikom zrzeszonym 
w zespole i gorpoń"irst'vo«n 
spécial'itycinvrn pierwszeń­
stwo t.rzed innymi rolnikami 
w przeprowadzeniu scaleń, po­
moc instruktażową wojewódz­
kich ośrodków postcpu rolni­
czego 1 terenowych :utł> rol­
nych. Naczelnicy gmin zoco- 
wlązani zostali do zagwaran­
towania ssrołom chłopskim 
dzierżawy lub zakupu państwo 
wych nleru .roi el i alnych 

1 przydzielania niezbędnych 
środków produkcji.

Rozwoi koope: _cji ma wiel­
ki wpłt na k_ztzłtowanle roz 
mlaru 1 sfmkturj .«Todukcjl w 
, ospodvrstw-.ch chłop-kich. W 
nowych przepisach sprecyzo­
wane zostały r sady prowadze­
nia kooperacji na podstawie 
wieloletnich umów.

Przyznanie rolnikom ulg 
kredytowych nakłada n ■ nich 
szczególny obowiązek prowa­
dzenia n clonalnet Roznodi rkl 
ro nej, pełnio wykorzystanie 
obiektów pow.Jalych przy po­
mocy państwowego kraoytu, 
zgodnie z ich przeznaczeniem, 
eirrz osiąganie planowej zdol­
ności produkcyjnej lub usługo 
wej 1 solidne i wwią: «rwanie 
U z umów kontraktacyjnych.

Wydana obecnie uchwała Bi 
dy Ministrów jest częśtdą skła­
dową zespołu decyzji rządu 
podjętych w związku z reali­
zacją polityki rolnej okrejm- 
ciel w I7c iwale VII Zjazdu. 
Jl warza ona dogodne warunki 
do powiększania produkcji rol­
nej 1 rozwoju wysoko efnktyw 
nych form gc n di rowanla, 
dających gwarancji; wzros'u 
dochodów product ni 5w oraz 
pełniejszego „aspokojenia po­
trzeb żywnościowych ludnoi H.

Poprawa 
odbioru 

. ' i radia
Od poniedziałku nastąpiła 

yrydatna poprawa odbioru 
proąramów radiowych i te­
lewizyjnych emitowanych 
dotychczas przez stację na­
dawczą w Bytkowm. Do­
tyczyć to będzie zwłaszcza 
terenów bardziej odległych 
od centrum nadawczego, d<o 
których zalicza się region 
cieszyński.

W bieżącym miesiącu na 
stąpi uruchomienie nowego 
centrum radiowo-telewi­
zyjnego, które zbudowane 
zostało w Katowicach-Kosz 
towâch. Powstał tam cały sy 
stem anten, umieszczonych 
na wysokim, 340-metro- 
wym maszcie. Będą one e- 
mitować trzy n -ogramy ra­
diowe (II, III i IV) OTJ9- 
dwa telewizyjne — I na ka 
nale 8 i II na kanale 6. ? y» 
gram drugi w zakresie 
VHF (na kanale 21) odbie­
rać będziemy nadal z Byt- 
kowa.

Nadajnik w Katowicach- 
Kosztowach odznaczać się 
będzie dwukrotnie większą 
mocą od bytkowskiego, co 
pozwoli na zwiększenie za­
równo zasięgu odbioru, jak 
i na wzmocnieniu mocy sy- 
gm.łu. Szczególnie wyraźnie 
winna się zatem poprawić 

w nasrym regionie jakość 
odb:oru programu I TV 
oraz programów radiowych 
w zakresie fal ultrakrót ­
kich, jako źe dotąd znaj­
dowaliśmy się właściwie na 
granicy zasięgu emisji tych 
programów.

Natomiast w roku przy­
szłym, a najdalej w 1978 
przedsiębiorstwo Stacje Ra 
diewe i Telewizyjne roz- 
poc’.nle budowę telewizyj­
nego ośrodka nadawczego 
nego ośrodka nadawczego n 
na Skrzycznera. Będzie to 
pięciokondygnacyjny budy 
nek z 80-metrowym masz­
tem, który pozwoF na re- 
f.ansmis4 *ę obydwu progra­
mów TV w kulorze. przy­
stosowany też zostanie do 
nadawanie bezpośrednich 
transmisji telewizyjnych z 
beskidzkiego regionu.

Nowa inwestycja, dość 
trudna pod względem tech­
nicznym, ukończona ma zo­
stać ok. roku 1980. (n)

SIADEM IMttKH

760825



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Skoczowlonlo oprócz dokumonlów piwnych I wykopalisk 
posiadaj«] cenny zbiór fotografii dawnego miasteczka. • 

Fot.: Leszek Sikorowski.

Skoczów przygotowany do otwarcia muzeum
regionalnego

Inicjatywa była wyjątko­
wo śmiała i niezwykle 
cenna. Dyrekcja Zasad­
nicze] Szkoły Zawodowej 

w Skoczowie przeznaczyła 
jedną z sal lekcyjnych na 
wystawą gromadzonych od 
dziesiątków lat Siadów histo­
rii duchowego i materialne­
go życia skoczowskiego mi­
kroregionu.

Precyzyjnie i ze znaw­
stwem przedmiotu obmyśla­
na ekspozycja zawiera pisa­
ne dokumenty sięgające cza­
sów XIV wieku, kroniki lokal 
ne, np. Antoniego Józefa 
Gorgosza z 1810 roku .proto- 
kolarze stowarzyszeń itp. Po­
za tym na wystawie znalazły 
się el -menty z wykopalisk 
przeprowadzonych w latach 
pięćdziesiątych w Między- 
świeciu. num.zmaty, pieczę­
cie, herby, ślady 200-nej 
historii lokalnej poczty. Du­
żą wartość dokumentaliią 
posiadają także już dziś ar­
chiwalne zdjęcia oraz obrazy 
mistrzów skoczowskich: Pe- 
lara, braci Klimków, K. Ba­
dury, Biszorskir go. Zwraca 
również uwagę skromny ką­
cik poświęcony pisarzom 
związanym z miasteczkiem 
nad Wisłą.

Słowa uznania należą się 
Szkolnej Radzie Młodzieżo­
wej ZSZ za inicjatywę i jej 

realizację, inż. Leszkowi Si­
korskiemu i mgr Halinie 
Szotek za ofiarność, włożony 
trud i fachową wiedzę, bez 
których ekspozycja byłaby 
nie do pomyślenia, oraz He­
lenie Pabiś, Mur łanowi Bo­
guszowi, Edwardowi Biszor- 
skiemu, Adolfowi Badurze, 
Stanisławowi Ondrzejkowi za 
uczynność i bezinteresowne 
wypożyczenie niektórych 
eksponatów.

Myślą, że nie będą daleki 
od prawdy twierdząc, iż 
skoczowska wystawa muze­
alna jest obechie najwięk­
szym lokalnym wydarzeniem 
w dziedzinie kultury. Trzeba 
tylko żałować, że nie ma 
możliwości jej przedłużenia.

Ale i to nie jest nujważ- 
niejsze. Istota sprawy leży w 
pytaniu: kiedy władze miej­
skie Skoczowa znajdą kon­
kretne rozwiązanie muzeal­
nych trudności lokalowych. 
Są eksponaty, są ludzi«, któ­
rzy poświęciliby muzeum 
swoją wiedzę i zapał, są 
wreszcie chętni do jego 
wzbogacenia o cenne ekspo­
naty.

Na co więc czekamy. Ka­
mieniczka przy ul. Fabrycz­
nej traci cierpliwość i coraz 
szybciej sią starzeje.

(E)

Fragment bogata] kolekcji malarskiej skoczowskich 
mistrzów. * Fot.: Leszek Sikorowski.

„Istebna“ i “Ziema Cieszyńska”
wytypowane na festiwal w Zakopanym
W pierwszych dniach 

czerwca w Żywcu odbył sią 
Ogólnopolski Feitiwal Folk­
loru Górali Polskich. Wzięły 
w nim udział zespoły z re­
gionów: bielskiego, cieszyń­
skiego, gorlickiego, limanow­
skiego, nowotarskiego, są­
deckiego, suskiego. wałbrzy­
skiego, zakopiańskiego i ży­

wieckiego. W ramaeh festi­
walu w Ujsołach odbył sią 
konkurs kapel góralskich.

Z naszego regionu jury na 
Międzynarodowy Festiwal 
Ziem Górskich wytypowało! 
kapelę i "e spół „Istebna” 
oraz Zespół Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej”, (g) 
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Trzy koncerty
W Cieszynie odbył sią do­

roczny popis uczniów Pań­
stwowej Szkoły Muzycznej. 
W przeciw,eństwie do lat 
poprzednich był to przede 
wszystkim przegląd zespo­
łów. Po raz pierwszy w kon 
cercie wzięli udział uczestni­
cy przedszkola muzyczne,. , 
dz.ałającego przy miejsco­
wym ognisku muzycznym, 
którzy z dužvm wdziękiem 
zaprezentowali rytmiczno- 
w i owiskową interpretacją 
piosenek. Te same ' umiejęt­
ności udowodnili uczniowie 
trzech pierwszych klas szko­
ły- .

Do największych atrakcji 
wieczoru należał jednakże po 
pis orkiestry dętej, ponadto 
orkiestry symfonicznej i chó­
ru, w wykonaniu których u- 
słyszeliśmy „Stabat Mater” 
Purgolesiego. Najbardziej in­
teresującym popisem indywi 

dualnym natomiast był wy­
stęp młodziutkiego pianisty 
Marka Pali, który od jakie­
goś już czasu znajduje się 
pod opieką znakomitego ka 
łowickiego pedagoga — An­
drzeja Jasińskiego.

W kilka dni później w tej 
samej szkole zorganizowano 
koncert absolwentów, którzy 
zaprezentowali najlepsze 
punkty swego programu. Z 
20 występujących wyróżnili 
się: Joanna Kawulok i Wie­
sław Cicnciała — pianiści, 
Wanda Smelik i Marcin Kłap 
sia — krzypkowie oraz 
Piotr Romowie» — gitara 
klasyczna.

Na początku czerwca od­
był się w Bielsku-Białej Wo­
jewódzki Przegląd Państwo­
wych Szkół Muzycznych. U- 
czrstniczyli w nim przedsta­
wiciele pięciu szkół. Cieszyn 
reprezentowało 80 uczniów; 
członków chóru, orkiestry i 
solistów. Spośród solistów 
bardzo wysoko oceniono trę­
bacza — Bogusława Swlń- 
czyka. (J)

Pięciolatka rozwoju kultury
Pod koniec ub. miesiąca WRN w Bielsku-Białe] 

uchwaliła program rozwoju kultury na lała 
1976—1980. Omawialiśmy Juk w GŁOSIE 
szczegółowo Jego koncepcję w okresie, gdy 

wojewódzka instancja partyjna przyjęła założenia do 
opracowania tego programu, poświęciliśmy również 
tej sprawie dwa oddzielne komentarze.

W bieżącym numerze prezentujemy niektóre pod­
stawowe dane dokumentu dotyczące cieszyńskiego 
regionu.

W województwie działa 
obecnie 127 bibliotek publicz­
nych. 174 punkty biblioteczne 
oraz 34 biblioteki związkowe. 
W bież, pięciolatce urucho­
mione zostaną 34 nowe filie, 
m. in. po 2 w Cieszynie i w 
Wiśle oraz 1 w Ustroniu. W 
celu lepszej obsługi czytelni­
ków oraz włączenia sie w 
krajowy system informacji. 
Biblioteka Miejska w Cieszy­
nie, która działa na zasadzie 
placówki rejonowej, otrzyma 
dalekopis, zaś wszystkie bi­
blioteki gminne wypoiażom 
zostana w telefony.

W latach 1976 — 1980 prze 
widuje się zbudowanie w 
województwie 35 nowych 
placówek księgarskich, w 
tym 2 w Cieszynie (z czego 1 
stanowić będzie koloorternia 
muzyczna). 2 w Ustroniu < raz 
po 1 w Skoczowie i w Wiśle.

W oparciu o „Glos Ziemi 
Cieszyńskiej” i ..Kronikę Be­
skidzką” powstanie pismo, 
które obejmie terenem swego 
działania całe województwo 
bielskie. Łączny nakład pism 
zakładowych w znosi nato­
miast 23 tys. egzemplarzy. 
Są to: „Sonda" (Bielsko- 
Biała”. „Nai za Trybuna” 
(Cieszyn). „Pod Fabrycznym 
Dachem” (Andrychów), „Echo 
Chełmka" (Chełmek) oraz 
„Fakty i Opinie” (Kety). Już 
obecn > peiiodvki te pod< 1- 
muja, w większym czy 
mniejszym stopniu, proble­
matykę miejska. Tendencja 
ta przybderze. zgodnie z

uchwała WRN. charakter 
programowy.

Rozwijać sie będzie rów­
nież inne formy działalności 
wydawniczej. Oprócz syste­
matycznie wydawanego rocz­
nika „Kalendarz Beskidzki" 
i mniej S’‘>tematvcznie publi­
kowanej „Karty Groni" (Ży­
wiec). przewiduje sie edycje 
przewodników, folderów, ma­
pek i prospektów, podejmie 
sie też staranie o wydawanie 
periodyku społeczno-kultu­
ralnego i popularno-nauko­
wego. (Na marginesie: «diyba 
przez przeoczenie tylko brait 
w programie wzmianki o 
„Roczniku Cieszyńskim”?).

W województwie istnieją 
623 amatorskie zespoły arty­
styczne. z czego 214 związko­
wych. Okazie do upowszech­
niania ich dorobku stanowić 
b< da takie m. in. impr. z r, 
jak Tydzień Kultury Be­
skidzkiej (est-ady w Wiśle. 
Szczyrku, Żywcu i Makowie 
Podhalańskim). Estrada Dzie­
cięcych Zespołów Artystycz­
nych „Olza” oraz Dni Sko­
czowa. W Cieszynie przewi­
dziane jest organizowanie 
wystaw haftu i koronki be­
skidzkiej.

Prawie 1.300 członków siku- 
piaja towarzystwa regional­
ne. Jest ich siedem: „Macierz 
Ziemi Ciess ińskiej". Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi 
Bielsko-Bialskiej. Towarzy­
stwo Miłośników Ziemi 
Oświęcimskiej. Towarzystwo 

Miłośników Ziemi Suskiej, 
Towarzystwo Miłośników 
Ziemi Wadowickiej. Towa­
rzystwo Miłośników Ziemi 
Żywieckiej oraz Towarzy­
stwo Miłośników Lanckoro­
ny.

Zgodnie z uchwała Egzeku­
tywy KW PZPR, powołana 
zostanie wojewódzka Spo­
łeczna Rada Programowo- 
Organizacyjna Towarzystw 
Regionalnych. Do jej zadań 
należeć bedzie: koordynacja 
poczynań poszczególn eh to­
warzystw, wydawanie czaso­
pisma społeczno-kulturalnego 
województwa, współudział w 
organizacji wojewódzkich 
imprez folklorystycznych, in­
spirowanie kompleksowych 
badań nad przeszłością i te­
raźniejszością i pgionu oraz 
zapewnienie środków na 
działalność wydawnicza, kul­
turalno-oświatowa i admini­
stracyjna zrzeszonych towa­
rzystw.

W latach 1976 — 1980 prze­
widziane jest utworzenie Mu­
zeum Gustawa Morcinka w 
Skoczowie oraz utworzenie 
przyzakładowej placówki 
muzealnej Kuźni FSM w 
Ustroniu (dotychczas istnieje 
jedynie punkt muzealny w 
zakładowym Domu Kultury).

Zgodnie z programem, kon­
tynuowana bedzie w bieżącej 
pięciolatce rewaloryzacja zes­
połu staromie jskiego w Cie­
szynie. Teatr im. A. Mickie­
wicza natomiast połączony 
zostanie organizacyjnie z 
Państwowym Teatrem Pol­
skim w Bielsku-Białej.

Kosztem 11 min złotych re­
montowane bedzie kino 
„Piast” w Cieszynie, zaś re­
montem bieżącym objęta zo­
stanie „Szarotka” w Goleszo­
wie.

Szkoła Muzyczna w Cieszy­
nie, posiadająca dotąd status 
I stopnia, awansuje do stop­
nia T. w Wiśle natomiast 
przewidziane jest utworzenie 
filii cieszyńskiej szkoły I 
stopnia. (n)

Jest w orkiestrach dętych jakaś siła
OkitJtr” dę , jako

swoisty rodzaj amator­
skiej działalności arty­
stycznej. przypisane są 

raczej dużym i silnym ośrod­
kom przemysłowym. Swoją 
własna, bogata i nierzadko 
chlubna historie maja one na 
Śląsku. T

Jedna z najstarszych or­
kiestr dętych na terenie cie­
szyńskim Rest ?G-cjobowy 
zespół muzykujących pra­
cowników „Celmy”.

— Kiedy doszło do założe­
nia orkiestry? — -włam kie­
rownika zespołu Jana Gru- 
chla.

— Obecny skład zespołu 
uformował sie dwa lata temu 
w wynik” ^olaczenia or­
kiestr działających przy 
dawnej Fabryce Narzędzi i 
„Celmie”. Oczywiście, oby­
dwa zespoły powstały du­
żo wcześniej, bo już na po­
czątku lat pięćdziesiątych. 
Kierownikiem orkiestry cel- 
mowskiej był wtedy Alojzy 
Matuszek. Funkcje te pełnił 
aż do połączenia zespołów.

— Jaki jest repertuar or­
kiestry?

— Bardzo zróżnicowany. 
Od marszów, poprzez wiązan­
ki melodii ludowych i żoł­
nierskich utworów „Orfeusz 
w piekle” Offenbacha i 
„Uwertury” do „Strasznego 
Dworu” Moniuszki. Ten re­
pertuar na razie wystarcza, 
koncertujemy przecież prze­
de wszystkim w rodzin nym 
zakładzie, bierzemy udział w 

uroczystościach miejskich. 
Ale raimy wieksze ambicje.

— Ambicje te zostały, jak 
sądzę, podsycone drugim 
miejscem wywalczonym na I 
Wojewódzkim Przeglądzie 
Orkiestr Dętych w Bielsku- 
B.alaj.

— Tak. Przekonaliśmy się. 
że muzykujemy na dobrym 
poziomie. Wyprzedziła nas. 
tylko orkiestra dętą z Chełm­
ka, a w ogóle konk- rentćw i 
to nie byle jakich, było 17. 
Chciałam przy okazji powie­
dzieć, że to nie pierwszy 
większy sukces. W ubiegłym 
roku dokonaliśmy nagrań w 
Polskim Radio w Katowi­
cach. Fakt ten również bar­
dzo pozytywnie wpłynął na 
samopoczucie muzyków.

— Czv to oznacza, że nie 
macie prawie żadnych po- 
ważniejsrueh problemów?

— Wręcz przeciwnie. Or­
kiestra nasza nie ma peł­
nego składu we wszystkich 
sekcjach instrumentalnych. 
Oprócz tego w zespole grają 
przede wszystkim ludzie 
starsi, z którymi z bólem ser­
ca przyjdzie nam sie tuż nie­
bawem pożegnać. I co wte­
dy?

— No właśnie!
— Od lak ległoś czasu pró­

bujemy uzupełnić nasz skład, 
werbując i nr: yucza iac do 
muzykow—va młodych ludzi. 
Niestety, jak do tej nory nie 
mieliśmy zbytn'eïo szczęścia. 
Pozysko .Smy jedynie dobrze 
zapowiadającego aie trębacza 
— Benedykta Przywarę. 

Mielmy jednak nadzieje, że 
w tym roku bedzie lepiej.

— Czy jest jakaś konkret­
na przyczyna, że młodzi lu­
dzie nie garna sie do orkie­
stry?

— Z pewnością. Być może 
młodych chłopców bardziej 
interesuje granie w zespole 
gitarowym, a jeżeli nawet do 
nas trafiają, to jest to p -zv- 
pade.c. który po wygaśnięci’! 
łomianego zapału kończy się 

fiaskiem. A mc :e perstx-ktv- 
wy naszej orkiestry nie są 
dla nich dostatecznie atrak­
cyjne. Uważam jednak, że 
bardzo wiele zależy od zakła­
du i przyzakładowej szkoły 
zawodowej, z której wyła­
wiamy zdolniejszych. Chcia- 
łem po prostu powiedzieć, że 
orkiestra nasza, aczkolwiek 
przynosi zakładowi chlubę, 
nie jest jego przysłowiowym 
„oczkiem w głowie”. Mamy 
wiele kłopotów, które po do­
cenieniu nasze! roli mogłyby 
zniknąć. Przyzakładowa 
szkoła również bez entuzjaz­
mu podchodzi do starań zes­
połu. Widocznie dość trudno 
jest w naszym działaniu doj­
rzeć walory wychowawcze. 
Jestem jednak dobrej myśli. 
Przypuszczam, że uda nam 
się własnym entuzjazmem za­
razić młodych. A w tym 
względzie najbardziej liczymy 
na najstarszych członków 
orkiestry, np. Władysława 
Konderle ozy Sylwestra Och­
mana.

Rozmawiała: JADWIGA
LACH-RO8OCHOWA

ZAPISKI 
KULTURALNE

• WYSTAWA FILATE1 I 
STYCZNA „BlelsflI-78” zosta­
ła zamknięta, sąd konkursowy 
przyznał dyplomy 1 nagrody. 
Trwałą wartością po tej poży­
tecznej ekspozycji jest wyda­
ny katalog w opracowaniu 
Adolfa Halamy 1 Mariana Ll- 
blonkt, zawierający m.ln. za­
rys rozwoju ruchu filateli­
stycznego w regionie bielskim.

<g)
• RIDA ZAKŁADOWA 

Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Bielsku-Białej zorga­
nizowała w domu wczasowym 
„Krystynka" w Wiśle — Ja- 
rzębatej plener malarski nau­
czycieli amatorów. W plenerze 
wzięli udział: Elżbieta Ryżew- 
ska, Augustyn Pałasz, Broni­
slav Ryczklewlcz, Janina Stoc­
ka, Antoni Guzdek, Antoni 
Uszka, Roman Lipowski, Ste­
fania Dudka, Andrze; Świder, 
Karol Prymus, Danuta Polit 
1 Aleksander Malko. Prace 
wystawiono w Klubie Rady 
Zakładowej ZNP w Bielsku-

Białej, ul. Kosmonautów 19. 
Ekspozycja wzbudziła żywe za­
interesowanie 1 uznanie zwie­
dzających.

(x)
• W CZĘSTOCHOWIE I LU­

BLIŃCU koncertował polski 
chór mieszany „Preludium” z 
Bogumlna. Zespól, występują­
cy pod batutą Tadeusza Ko­
łatka, odśpiewał utwory pol­
skie, czeskie 1 słowackie, zys­
kując gorący aplauz publicz­
ności.

(x)
• JAKI CZAS CZEKA NAS 

1 czy sprawdzają się ludowe 
przepowiednie pogody! Na te 
1 Inne pytania bedzie odpowia­
dał Inż. JAN SÎYMIK z Cze­
chosłowacji. Spotkanie odbę­
dzie się dnia 29 czerwca br., 
o godzinie 18 w Osiedlowym 
Klubie Propozycji na Małym 
Jaworowym (świetlica ADMi.

_ (x)
• W CZESKIM CIESZYNIE 

Z Inicjatywy Zarządu Główne­
go Polskiego Związku Kultu­
ralno-Oświatowego w Czecho­
słowacji odbyła się konto. :n- 
cja szkoleniowa działaczy te­
renowych kół PZKO. Hefen t 
wprowadzający wygłosił dr 
Leopold Kantor z Filii US w 
Cieszynie. Doświadczeniami 
cieszyńskiego Klubu Propozy­
cji dzielił jlę z uczestnikami 
konferencji red. Władysław 
Oszelda.

ix>

Czyżby odrodzenie 

dziecięcego Teatru?

Od czasu, kiedy Jan 
Cieślar przestał zajmo­
wać się „Skrzutkami 
. Cieszyńskimi”, krucho 
było w naszym mieście z 

działalnością teatrzyków 
dziecięcych. Przedszkola 1 
szkoły tylko okazjonalnie 
prowadziły tego rodzaju pra­
cę, a kontynuatorzy „Skrzat- 
ków” ciągle nie mogą wyjść 
z impasu.

I oto od jesieni roku ubieg­
łego w osiedlu mieszkanio­
wym na Winogradzie r-aczęło 
się coś dziać. Wokół osoby 
rencisty-społecznika, działa­
cza Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci — Władysława Bubl- 
ka oraz licealistki Małgorza­
ty Wadoń skupiła uię grupka 
malców ze Szkoły Podstawo­
wej nr 8, która postanowiła 
„robić” teatr.

W nie najłatwiejszych wa­
runkach podjęli mozolne 
ćwiczenie sztuki scenicznej 
„Kopciuszek”. W okresie 
choinkowym przedstawienie 
było gotowe. Obejrzały je 
setki maluchów i rodziców 
Cieszyna, Zebrzydowic, Koń­
czyc, Kaczyc, pensjonariusze 
sanatorium na Kubalonce, 
dzieci Istebnej i innych miej 
scowości.

r.espół o wdzięcznej nazwie 
„Cleszynek" uczestniczył w 
dorocznej estradzie dziecię­
cej „Olza 76” oraz uświet­
niał obchody Międzynarodo­
wego Dnia Dziecka. Znają go

już zakłady pracy, znają pio­
nierzy szkół zaolziańskich — 
mali Polacy w Czechosłowa­
cji.

Pięknym ideowym akcen­
tem pracy winogradzian, 
którymi coi„z bardziej serio 
interesują się TPD, Wydział 
Oświaty i Wychowania, spół­
dzielnia mieszkaniowa, było 
nawiązanie kontaktów z 
kombatantami II wojny 
światowej i objęcie współpa- 
tronatem miejsca straceń 
polskich patriotów na poży­
dowskim cmentarzu.

W maju „Cicszynek” brał 
udział w pierwszym przeglą­
dzie dziecięcych zespołów 
artystycznych w Kielcach.

Obecnie mali aktorzy przy­
gotowują sztuczkę o Liczy- 
rzepie. W pracach aktywnie 
prócz wymienionych uczest­
niczą reżyserzy - amatorzy 
Leszek Szczygieł i Irena 
Smierna oraz Grażyna Bu- 
bik, Alina Herbowska, An­
drzej Hes i pani Litwinka, 
która zajmuje się przygoto­
waniem garderoby i strojów.

Jest nadzieja, że zespół 
przy ofiarnej pomocy rodzi­
ców, społeczników osiedlo­
wych, instytucji i zakładów 
pracy, rozwinie skrzydła i 
stanie się chlubą miasta. A 
wówczas niejedno nazwisko 
szkolny« h artystów „Cic- 
ssynka” wypadnie nam pu­
blicznie wymienić.

(gl

Goleszowianin autorem
wielkiego

Mało kto wie, źe gole­
szowianin — Paweł Ma­
cura jest autorem „Ro- 
■yjsko-angielskiego słow­
nika elektrotechniczne­
go”.

Macura, pochodzący z 
rodziny proletariackiej, 
w 1 okresie przedwojen­
nym zdobył zaledwie pod 
stawowe wykształcenie. 
Znalazłszy się w Stanach 
Zjednoczonych, zaznał lo­
su zamiatacza, sprzedaw­
cy ulicznego, portiera. 
Jednocześnie uczył się, 
zdobywając wykształcę- 

słownika
nie w zakresie orientaU- 
styki.

Jest profesorem Uni­
wersytetu Nevada. Wy­
kłada język rosyjski i 
niemiecki, tłumaczy, pra­
cuje naukowo. Jego slow 
nik, zawierający 60-ty- 
sięcy haseł z zakresu 
elektrotechniki i dziedzin 
pokrewnych, stanowi 
pierwsze tego typu dzie­
ło w USA i dlatego po­
siada fundamentalne zna­
czenie nie tylko o cha­
rakterze naukowym, (g)
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ÄANKIEM 1 m^a 194« 
r. wojska radzieckie 
wkroczyły do Skoczo­
wa, a wraz z nimi do 

miasta przybyły władze cy­
wilne i działacze harcerscy 
dla organizowania lokalnej 
administracji. W ratuszu ob­
jął urzędowanie pierwszy 
burmistrz Cyryl Popiołek.

Skoczowlanie z wielkim 
entuzjazmem włączali się do 
przywracania normalnego 
życia w mieście. Przystąpio­
no do uporządkowania i od- 
gru— Wania zakładów, ulic i 
domów, organizowano nau­
kę, reaktywowano organiza­
cje społeczne i spółdzielczość.

Pracowano dosłownie za 
bochenek chleba. Czynny od 
2 maja Wydział Aprowizacji 
wydawał pracującym ja­
ko zapłatę za pracę chleb. 
Już w pierwszych dniach 
maja uruchomiono stołówkę 
miejską. Chleba i innych ar­
tykułów spożywczych do­
starczali miejscowi piekarze 
i właściciele sklepów. Znacz­
na część towarów pochodzi­
ła ze składów i sklepów po­
niemieckich.

PIERWSZY ROK

• 3. V: Na rynku odbył 
się wlec ludności z okazji 
wyzwolenia miasta. Przema­
wiali: sekretarz PPR Józef 
Szewczyk, przedstawiciele
stronnictw politycznych, 
władz cywilnych oraz ma­
jor wojsk radzieckich.

* 5. V: Reaktywowano 
Ochotniczą Straż Pożarną.

Sekretarz sądowy Karol 
Roik otrzymał polecenie zor­
ganizowania sądu grodzkie­
go i biura notarialnego.

Z OKAZJI DNI SKOCZOWA

Wówczas rodziło się nasze dzisiaj
KAROL KAJZER

• 10. V: Wielki wiec lu­
dności Skoczowa i okolicy w 
związku z wyzwoleniem Ślą­
ska i Skoczowa.

Z Dacha 1 nadchodzi wia­
domość, że Gustaw Morcinek 
żyje.
• 11. V: Wydział Aprowi­

zacji wydał w stołówce 
miejskiej m.in. 727,5 kg 
chleba, 133 kg cukru, 310 kg 
mąki żytniej i pszennej, 50 1 
ogórków, 31 kg marmolady.
• 14. Vi Magistrat miasta 

udzielił zebrzydowdekiej gmi 
nie pożyczki żywnościowej w 
ilości: 300 kg mąki żytniej, 
100 kg mąki pszennej i 100 
kg cukru.
• 15. V: Rozpoczęto nau­

kę w zknle nr 1. Sale szkol­
ne były zdewastowane, bra­
kowało pomocy szkolnych, 
większość okien była zabita 
deskami.
• 17. V: Na zebraniu 

mieszkańców, w którym 
wzięło udział 100 osób, u- 
konstytuowała się 16-osobo- 
wa Rada Narodowa.
• 23. V: W Szkole Podsta­

wowej nr 2 rozpoczęło nau­
kę 389 dzieci. Szkoła posia­

dała ■ etatowych nauczycie­
li.
• 30. Vl Powołano spo­

łeczny komitet pomocy dla 
rodzin, który h domy w cza­
sie działań wojennych zosta­
ły spalone.
• 1. VI: Reaktywowano 

działalność Spółdzielni Spo­
żywców „Społem” pod naz­
wą Spółdzielni Ludowej.
• 6. VI: Utworzono Za­

rząd Domu Kultury. Na sie­
dzibę DK przeznaczono bu­
dynek nr 19 przy Rynku.
• 16. VI: Organizacja 

Młodzieży „TUR” urządziła 
pierwszy festyn.
• 18. VI: Burmistrzem 

miasta (na miejsce areszto­
wanego za kolaborację z o- 
kupantem Popiołka) miano­
wany został Rudolf Zertka, 
działacz PPR.
• 24. VI: Ochotnicza Straż 

Pożarna zorganizowała pier­
wszy festyn strażacki.
• 15. VII: Uroczyste ot­

warcie biblioteki Domu Kul­
tury. Księgozbiór liczył 273 
tomy. W :-lągu pierwszej 
godziny wypożyczono 266 
woluminów.

Zakończył się rok sskólny 
1944-45.
• 22. VII: Nieznani ban­

dyci sprowokowali strzelani­
nę w śródmieściu, w czasie 
której zginął zastępca ko­
mendanta posterunku MO 
Józef Powada.
• 20. VIII: Obchodzono 

Święto Odrodzenia Szkoły 
Polskiej. Z tej okazji odbył 
się festyn szkolny.
• 3. IX: Rozpoczęcie no­

wego roku szkolnego.
• 15. IX: Otwarto Gmin­

ną Szkołę Rolniczą.
• 1. X: Burmistrzem mia­

sta został Franciszek Brud­
ny, członek PPR, były dzia­
łacz KPP.
• 17. IX: Oddana została do 

użytku linia kolejowa Biel­
sko — Cieszyn przez Sko­
czów.
• 27. X: Grupa pracowni­

ków Skoczowskiej Fabryki 
Kapeluszy „Hueckla” wyje­
chała do Raciborza po ma­
szyny dla miejscowego za­
kładu.
• 29. X: W Kkzycach, w 

czasie pełnienia służby zgi­

nął funkcjonariusz MO w 
Skoczowie, Rudolf Kozieł, 
zamordowany przez człon- 
ków bandy.
• 1. XI: W drodze s O- 

ehab do Skoczowa, pod Wi­
ślicą. zginął w godzinach 
wieczornych działacz spół­
dzielczy, członek PPR, Fran­
ciszek Kożdoń, zamordowany, 
przez reakcyjną bandę pod­
ziemia.
• 31. XII: Robotnicy no­

wo uruchomionej Garburni 
wyprodukowali i sprzedali 
pierwszą partię skór wierzch 
nich w ilości 600 m kwadr. 
Stan załogi na koniec gru­
dnia wynosił 87 ludzi.
• 2. I. 1946: W czasie po­

tyczki z bandą NSZ „Kreta’’ 
zginął w Skoczowie pracow­
nik PUBP w Cieszynie Sta« 
nisław Skąpski.
• 10. I: W Dolnym Borsą 

zlikwidowano bandę NS25 
„Borkały”. Przywódca zgi­
nął. W akcji zginęli również 
funkcjonariusze MO Henryk 
Kozioł i Kazimierz Miśta.
• 14. IL Przeprowadzono 

pi« rwszy po wojnie spis lu­
dności. Skoczów liczył 4480 
mieszkańców.
• 1. V: Po raz pierwszy 

po wyzwoleniu obchodzono 
uroczyście Święto Pracy. U- 
licami miasta przeszedł bar­
wny pochód ludności mięła 
scowej i okolicznych wiosek.

Takie były początki. Obra« 
ówczesnych czasów, jaki 
wyłania się z tych lakonicz­
nych zapisków, _ pozwala 
współczesnym oceniać miarę 
naszych dokonań i trud to­
warzyszący rodzącej się no­
wej ojczyźnie — Polsce Lu­
dowej.
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pofe&nozitc
Kończą się piłkarskie emo­

cje. jako pierwsi zeszli a boisk 
piłkarze klas C. W niedzielę 
zakończyli r.iisti. owaki boje 
zawodnicy klasy okręgowe*.  
Za tydzień poznamy mistrzów 
i spadkowlczów w klasach A 
i B.

Miniony tydzień był niezwy­
kle pracowity dla piłkarzy. 
Rozeg rali oni w ciągu siedmiu 
dni dwie kolejki spotkań, w 
których nasze zespoły grały ze 
zmiennym szczęściem.

A oto wyniki z 17 czerwca.
KLASA OKRĘGOWA: KS 

Cieszyn uległ na własnym bo­
isku ŁZS Łąka 0:2 a C ikrow- 
nik Chybie przegrał w Górni­
ku Niedobczyce 1:2, prowadząc 
do przerwy 1:0.

KLASA A: Beskid Bielsko — 
Olza Pogwizdów 3:1, Wisła 
Strumień — ŁZS Kozy 2:1, 
Beskid Skoczów — Orzeł Za- 
błocie 3:2, Wicher Kaczyce — 
Iskra Pszczyna 3:3, Elektrostal 
Czechowice — Górnik Czecho­
wice 0:4. LZS Bojszowy — 
GKS—Pntówek ■ ItS, BBTS 1T 
Bielsko — Kuźnia Ustroń 2:1.

KLASA B: Spójnia Marklo­
wice — ŁZS Kończyce Małe 
1:1, Kolclarz Zebrzydowice — 
ŁKS Nlerodzim 2:3, Beskid 
Brenna — KS II Cieszyn 1:0, 
Beskid II Skoczów — ŁZS 
Kończyce Rudnik 2:2, Błyska­
wica Drogomyśl — ŁZS Gór­
ki 3:2. Olimpia Goleszów—Zryw 
Dzlęglelów 2:1, LZS Pruchna 
— ŁZS Bąków 2:1.

Oto wyniki niedzielnych 
spotkań mistrzowskich:

KLASA OKRĘGOWA
Cukrownik Chybie w ostat­

nim meczu przegrał z Ziemo­
witem Lędziny 0:1, a KS Cie- 
•zyn uległ Grunwaldowi Ha­
lemba 1:4.

KLASA — A
Wicher Kaczyce — Beskid 

Bielsko dît, GKS Fniówek — 
Wisla Strumień 1:1, Orzeł Za- 
blocie — Elektrostal Czecho­
wice 1:3, LZS Kozy — Olza 
Pogwizdów 5:0, Górnik Czecho 
wice — LZS Bojszowy 3:0, 
BBTS II Bielsko — Beskid 
Skoczów 0:1, Iskra Pszczyna — 
Kuźnia Ustroń 1:2.
Strumień 25 39 M:ll
Fniówek 2S 33 56:24
U«troń • 25 34 41:23
Górnik 25 31 54:32
Kozy 28 29 47:38
BBTS 25 28 45:39
Pszczyn« 25 27 47:48
Skoczów 28 26 26:24
Elektrostal 25 28 28:37
Za błocie 28 22 36:41
Bojszowy 25 20 31:44
Kaczyce 28 17 37:78
Beskid 28 12 18:83
Pogwizdów 28 fi 19:72

KLASA — B
Beskid II Skoczów — Spój­

nia Marklowice 3:0, Zryw Dalą 
gielów — Kolejarz Zebrzydo­
wice A:1, KS U Cieszyn — Bły­
skawica Drogomyśl 7:1, ŁKS 
Nierodzim — LZS Kończyce 
Małe 4:1, LZS Górki — Olim­
pia Goleszów 314, LZS Bąków
— Beskid Brenna 0:0. LZS

LZS
(CZ>

Kończyce Rudnik 
Pruchna 1:2.

—■

Brenna 25 41 86:32
Cieszyn II 25 39 68:27Nierodzim 28 35 72:37
Marklowice 25 33 62:33
Skoczów II 25 26 47:51
Bąków 25 28 47M4
Goleszów 25 24 54:54
Drogomyśl 25 23 88:60
Zebrzydowice 25 21 43:45
Dzieglelów 2fi 20 46:60
Kończyce M, 38 20 37:B3
Górki 25 18 58:79
Kończyce X. 25 18 39:66
Pruchna 25 10 27:85

------ ■ ------- -

ZAKŁAD TRANSPORTU KOLEJOWEGO 
I GOSPODARKI KAMIENIEM 

Rybnickiego Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
w Rybniku-Boguszowicach

PRZYJMUJE WPISY 
kandydatów do I klasy 3-letniej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
na rok szkolny 1976/77 o specjalności:
1. MECHANIK urządzeń kolejowych — spa­

linowe pojazdy trakcyjne
2. KOLEJARZ — operator ruchowo-przewo- 

zowy kolei.
Warunki przyjęcia:

1. ukończenie 8 klas szkoły podstawowej,
2. ukończenie 15 lat, a nie przekroczony 18 rok 

życia,
3. pierwsza kategoria wzroku i słuchu,
4. zawarcie umowy o naukę zawodu z zakładem 

pracy po stwierdzeniu prrez lekarza pmydat 
ności do Zawód#.

Podanie o przyjęcie ' należy łożyć lub przesłać 
pod adresem: Dział Szkolenia Zawodowego 
ZTKiGK, ul. Kopalniana 3, 44-253 Rybnik-Boguszo- 
wice.
Do podania należy dołączyć:

1. własnoręcznie napisany życiorys,
2. świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 

(do chwili wydania świadectwa — wykaz ocen 
za I półrocze),

3. metrykę urodzenia,
4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykony­

wania zaw.idu,
5. 3 fotografie,
6. oświadczenie rodziców lub opiekunów wyra­

żających zgodę na kontynuowanie nauki (do­
tyczy kandydatów, którzy nie ukończyli 16 ro­
ku życia).

UWAGA!
1. Przyjęcie do szkoły następuje bez egzaminu 

wstępnego w kolejności zgłoszeń.
2. Do zawodu kolejarza przyjmujemy również 

dziewczęta — jednak bez możliwości zakwa­
terowania w internacie.

3. Dojazd do szkoły i zakładu autobusem PKS
ze stacji Rybnik do przystanku autobusowego 
KWK Jankowice. 81kr

Gocnrty — atrakcja nr I Skoczowa. • Fał.: Paweł Czupryna

Dorobek ludowych zes­
połów sportowych w 
naszym regionie wi­
doczny jest na każdym 

miejscu. Działacze Zrzeszenia 
LZS byli i są motorem wie­
lu przedsięwzięć inwestycyj­
nych, z których korzystają 
wszyscy mieszkańcy wiosek. 
To dzięki ich ofiarnej spo­
łecznej pracy mamy piękne 
boiska, pawilony sportowe, 
trasy biegowe i zjazdowe, 
skocznie narciarskie, baseny 
i tory jeździeckie.

W naszym regionie działa 
ponad 40 ludowych zespołów 
sportowych. Posiadają one w 
swych szeregach prawie 4100 
członków, którzy pracują w 
130 sekcjach. Przeważają 
sekcje piłki nożnej i tury­
styczne. Ponadto sportowcy 
wiejscy uprawiaja takie dy­
scypliny, jak siatkówka, te­
nis stołowy, szachy, narciar­
stwo, lekkoatletyka, koszy­
kówka, hokej na lodzie, pił­
ka ręczna, podnoszenie cięża­
rów, gimnastyka akrobatycz­
na. Coraz większe sukcesy 
notują w kraju jeźdźcy z O- 
chab, uparcie torują sobie 
drogę do czołówki wiejscy 
kolarze.

Działalność większości klu­
bów i ich sekcji opiera się 
na pracy społecznej często 
bezimiennych ludzi, którym 
leży na sercu dobro sportu 
wiejskiego.

Z roku na rok bogatsza 
stal się baza sportowców 
spod znaku LZS. Dzięki cen­
nej inicjatywie redakcji 
„Gi omida — Rolnik Pol id” 
pod hasłem „Boisko w każ­
dej wsi” nasz region wzbo­
gacił się o nowe obiekty. I 
tak w Strumieniu powstał o- 
środek sportowy — jeden z 
najpiękniejszych w woje­
wództwie. Obecnie w jego 
sąsiedztwie budowany jest 
basen kryty, który będzie go­
towy w tym roku. Również 
w pozostałych wioskach tej 
gminy LZS-owcy majq się 
czym pochwalić. Piękny pa­
wilon stanął w Drogomyślu 

a boiska w Zabłociu, Bąko­
wi« i Pruchnej są dobrze za­
gospodarowane. Doczekała 
się takżę placu gier młodzież 
ze Zbytkowa. Tak więc mia­
sto i gmina Strumień należą 
do najbardziej usportowio­
nych w regionie. Piłkarze ze 
Strumienia i Zabłocia z po­
wodzeniem grają w klasie A. 
Szczególnie sympatycy Wisły 
mają powody do radości, 
gdyż ich chłopcy są w tym 
sezonie najlepsi i praktycz­
nie mają już zapewniony 
awans do klasy wyższej.

Dobrze układa się współ­
praca pomiędzy wszystkimi 
klubami w gminie. Powodze­
niem cieszą się turnieje o 
puchar naczelnika. Widoczne 
sukcesy notują kluby LZS 
w dziedzinie współpracy z 
miejscowymi szkołami. Dzię­
ki niej drużyny mają zapew­
niony stały dopływ młodych 
■portowców.

Krzewiciele 
wiejskiego 

sportu
Drugim prężnym ośrod­

kiem sportowym jest Bren­
na. W gminie działają dwa 
LZS-y, które oprócz pił­
karzy pa ir dają mocne sek­
cję narciarskie. Trzon ich 
tworzą. narciarze szkolni. 
W Brennej pianuje się. 
rozpocząć remont miejsco­
wej skoczni. Obiekt ten w 
przyszłości otrzyma pokrycie 
igelitowe i . wtedy będzie 
mógł służyć skoczkom latem 
i zimą.

Ambitne zamierzenia ma­
ją także sportowcy Beskidu, 
gdy chodzi o rekreację. Poni­
żej ośrodka niedzielnego wy­
poczynku wybuduje się ką­
pielisko, w sąsiedztwie któ­
rego znajdować się będą par­
kingi i pola namiotowe. Tak 

więc Brenna Jako jedyna w 
naszym regionie, będzie po­
siadała autentyczny ośrodek 
spofjów letnich i zimowych.

Również w innych miej­
scowościach LZS-owcy mają 
się czym pochwalić. Pawilo­
ny sportowe stanęły w Koń­
czycach Małych, Ńierodzimiu 
i Marklowicach. Zmodernizo­
wano obiekty sportowe w 
Kończy en Wielkich, Simo- 
radzu i Ochabach. Daleko za­
awansowane są prace przy 
bttdowic boisk w Iskrzyczy- 
nie i Kaczycach.

Z nowych inwestycji na u- 
wagę zasługuje planowana 
budowa szatni wraz z siłow­
nią w Wiśle — Jonidle, bo­
iska w Istebnej, basenu ką­
pielowego w Jaworzynce, 
hippodronu w Ochabach i 
pawilonu sportowego w 
Pierśćcu.

Kiedyś najwt^ksz^ sukcesy 
notowali sportowcy LZS w 
konkurencjach narciarskich. 
Warto w tym miejscu 
wspomnieć o tytułach mi­
strzowskich choćby Pawła 
Gorzołki i Józefa Kocjana z 
LKS Wisła. Ostatnio hono­
ru naszego narciarstwa broni 
jedynie Jan Dragon — bie­
gacz z Istebnej.

Coraz głośniej jest o jeźdź­
cach z LZS Pruchna — Ocha­
by. Wspaniałe wyniki osią­
gają Krzysztof Goraus, Cze­
sław Janik, Czesław Kidoń 1 
Teofil Loska. Dosiadane 
przez nich konie wiodły ich 
do zwyc ęstw w wielu <vaż- 
nych. imprezach - ‘.Tajowych i 
zagranicznych

Klasą dla siebie ni Śląsku 
jest młoda pingpongistka z 
Haźlacha, Irena Krupa, któ­
ra nie ma na Podbeskidziu 
godnych siebie rywalek.

Niezwykle cenne są inicja­
tywy sportowców spod zna­
ku LZS w rozwoju sportów 
masowych, turystyki i re­
kreacji. Dzięki ich pracy e- 
fekty, choć może nie wy­
mierne, są wyjątkowo cenne 
i wartościowe.

PAWEŁ CZUPRYNA

ZMIENNE SZCZĘŚCIE 

LASKARZY

Słabiej niż się spodziewane

Startowi Gdańsk 1:6 i Semafo­
rowi Wrocław 1:1.

TABELKA
TURNIEJE

W dniach od li do 10 eserw- 
aa odbywać się będą w To­
runiu finały mistrzostw Polski

1. Start Gniezno 
X. Pomorzanin

1T 38 38:13 
15 33 33:9

grają hokeiści na trawie KS 1. ŁKS Gąsawa 17 31 34:24 juniorów w hokeju na trawie
Cieszyn w rundzie wiosennej. 4. Budowlani 14 19 35:13 Natomiast rozgrywki o Puchar
Jedyny nasz reprezentant w 6. Semafor 13 18 34:13 SO-Iecia PZHT odbędą się 28 i
11 lidze wygrał dotychczas z 6. Garbarnia 19 14 15:31 37 bm. w Gnieźnie, Wrocławiu
Garbarnią Kraków 2:1, zremi­ 7. Beskid IB 11 5:28 i Siemianówkach (eliminacje)
sował po 1:1 z Dąbsklm Kra­ ż. KS CIESZYN 15 11 15:27 oraz 0, 10 i 11 Ilpca w Pozna­
ków 1 Kolejarzem Sosnowiec 0. KOLEJARZ 14 9 13:24 niu (finały).
oraz uległ ŁKS Gąsawa 1:1, 1«. Dębski 1« 5 14:47 (ez)

Franciszek Kępka 
walczy o kolejny medal

W czwórce naszych re­
prezentantów na XV szy­
bowcowe mistrzostwa 
świat", w krajnie „tysią­
ca jezior” najpoważniej­
sze szanse na medal ma 
goleszowiitnin, ą obecnie 
mieszkaniec Bielska-Bia­
łej, Franciszek Kępka. 
Nasz mistrz startuje w 
tej największej szybow­
cowej imprezie już po 
raz piąty. Z każdego do­
tychczasowego występu: 
w Marfie 1970, Vrsac 
1972, Waikerie 1974 (USA). 
Jugosławii i Australii w 
klasie standard, w an­
gielskim mieście South 
Cerney 1965 w otwartej 
przywiózł... brązowy me­
dal i tytuł II wicemistrza 
świata.

Franciszek Kępka rok 
temu wygrał międzyna­
rodowe zawody szybow­
cowe w Finlandii z

udziałem 17 państw. Był 
zdecydowanie najlepszy. 
Pozostawił w pokonanym 
polu mistrzów z UFA, 
RFN, Austrii, Wielkiej 
Brytanii, Francji i Szwe­
cji oraz Finów.

W opinii fachowców fa­
worytami w walce o 
światowy prymat są pi­
loci gospodarzy, RFN, 
Amerykanie i Polacy. 
Nasi szybownicy, jak 
również zawodnicy Sta­
nów Zjednoczonych la­
tać będą na „Janta­
rach” wykonanych przez 
konstruktorów Przedsię­
biorstwa Doświadczalno- 
Produkcyjnego Szybow­
nictwa „PZL — Bielsko”.

Życzymy naszemu ro­
dakowi pomyślnych wia­
trów. Oby wrócił do kra­
ju z kolejnym medalem, 
tym razem z najszlachet­
niejszego kruszcu.

Przyszłość 
w rękach
Beskid Skoczów należy do 

nielicznych klubów spor­
towych w naszym regio­
nie, które «tworzyły do­

bre warunki dla rozwoju tę­
żyzny fizycznej. Dzięki ofiar­
ności skromnej garstki działa­
czy 1 pomocy władz miejskich 
wybudowano piękny pawilon 
sportowy, w którym znalazły 
swój „kącik” wszystkie sekcje 
sportowe. Ponadto zakupiono 
dla potrzeb klubu autokar.

Wszystkie te przedsięwzięcia 
nie wpłynęły jednak na popra­
wę samych wyników sporto- 
ców Beskidu. Czym to tłuma­
czyć?

O tych właśnie sprawach i 
planach na przyszłość rozma­
wiamy z prezesem klubu, An­
tonim Kratkim.

— Budowa pawilonu sporto­
wego tak zaabsorbowała kie­
rownictwo, że nie było czasu 
na zajęcie się sekcjami, które 
nie zawsze sumiennie realizo­
wały swoje założenia progra­
mowe. Dlatego nowy zarząd 
klubu postanowił zwrócić szcze 
gólną uwagę na pracę szkole­
niową. Dotyczy to szczególnie 
piłkarzy, którzy przeżywają 
poważny kryzys. Mimo zasile­
nia pierwszej drużyny dwoma 
dobrymi zawodnikami z są­
siednich klubów wiejskich, nie 
widać oczekiwanych wyników. 
Uważamy więc, że trzeba po­
stawić na młodzież. Tylko 
współpraca z mU.jcowym, 
ss kołami podstawowymi 1 śręd 
nimi może przynieść spodzie­
wane efekty. W tym • Kierun­
ku u< ynlü my Już pewne 
kroki. Np. W opar u o siat­
kowe tradycje szkoły nr 1 
chcemy powołać sekcję siat­
kówki, która — jak zdążyliś­
my się przekonać — ma w na­
szym mieście wielu zwolenni­
ków. Dotyczy to również dru­
żyny żeńskiej.

Zamierzamy a początkiem 
nowego roku szkolnego prze­
prowadzić wśród uczniów od 
klasy czwartej wzwyż ankietę, 
przez którą młodzież wyrazi­
łaby swoją opinię o kierun­
kach rozwoju sportu w mieś­
cie i zgłosiła akces do wybra­
nej przez siebie sekcji. Po­
zwoli nam to zorientować się 
w zamiłowaniach uczniów 1 
skuteczniej ustawiać współpra­
cę na Unii szkoła - klub. Są­
dzimy, że nauczyciele wycho­
wania fizycznego przyjdą nam 
z pomocą.

stworzenie mocnej, Uczącej 
■lę w województwie drużyny 
piłkarskiej będzie możliwe 
przez wychowanie własnego, 
zdolnego narybku. Posiadamy 
już dwie drużyny trampkarzy, 
które prowadzi znany peda­
gog, Instruktor Alojzy Fołtyn.

Organizowane przez nas 
szkolne turnieje szachowe ma­
ją na celu wyrabianie zamiło- 

„Beskidu" 
młodzieży 
wanla do tej pięknej dyscy­
pliny, która kiedyś posiadała 
wielu zwolenników w naszym 
mieście.

Przejęliśmy sekcję tenisa sto­
łowego od TKKF „Wspólnota”, 
stwarzając jej doskonałe wa­
runki treningowe i wyposaża­
jąc najlepszych plngponglstów 
w cenny sprzęt.

Sekcja skibobowa, choć 
związana jest z klubem ponad 
pół roku, szczyci się najwięk­
szymi sukcesami. Zrobimy 
wszystko, aby jej członkowie 
czuli się u nas jeszcze lepiej 
niż odtychczas.

Nie zamykamy przed nikim 
bramy naszego obiektu, judo- 
kom z MDK „Tryton” udo­
stępniliśmy naszą salę trenin­
gową. Obecnie szukamy chęt­
nych do roifcręcenla sekcji ho­
keja na trawie. Wierzymy, że 
ta i!.«scypllna sportowa, upra- 
w.„na jedynie w Cieszynie 1 
Bielsku, znajdzie również u 
nas wielu zwolenników.

Myśllmy o urządzeniu zimą 
naturalnego lodowiska na boi­
sku asfaltowym.

— A jakie są dalsze zamie­
rzenia inwestycyjne klubu?

— Konserwacji wymaga pły­
ta boiska, która po Inten­
sywnej eksploatacji w ciągu 
ostatnich dwu sezonów jest w 
opłakanym stanie. Na czas 
prowadzonego remontu szuka­
my w pobliżu naszego obiektu 
placu dla piłkarzy na treningi 
i neez_.

W najbliższym c.:asle nakry- 
Ï:my dpcjien\ trybunę od stro­

ji*  Wisły, a po przeciwnej 
stronie boiska wybudujemy 
trybunę amfiteatralną. Wy­
mienimy parkan od strony u- 
Ucy Sportowej 1 zagospodaru­
jemy teren wokół pawilonu.

Po wybudowaniu basenu za 
boiskiem, a w przyszłości 1 ha­
ll sportowej miasto otrzyma 
przepiękny zestaw obiektów, 
które na dłuższy czas zaspoko­
ją jego potrzeby.

Ponieważ miejscowe zakłady 
pracy nadal nie pomagają 
nam tak, jak byśmy sobie te­
go życzyli, dlatego własnymi 
sposobami poszukujemy po­
trzebnego nam grosza. Wyna­
jęliśmy pokoje w pawilonie 
na hotelik robotniczy, wygos­
podarowaliśmy dodatkowe po­
mieszczenia na zorganizowanie 
na boisku kolonii dla dzieci. 
Zarabia na siebie również klu­
bowy autokar.

Jesteśmy przekonani, że dzię­
ki życzliwości 1 pomocy wib i z 
miejskich oraz ofiarnego akty­
wu sportowego naszego grodu 
będziemy w stanie wspomnia­
ne zamierzenia zrealizować.

Pragniemy, żeby Beskid stał 
się klubem wszystkich miłoś­
ników sportu — klubem, któ­
ry będzie rozsławiał Imię nad­
wiślańskiego miasteczka.

Notował: Pa Cs

CELMA
ZAKŁADY
ELEKTRO-MASZYNOWE
W CIESZYNIE

POSZUKUJĄ

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN 
I OSÓB SAMOTNYCH W CIESZYNIE, 

..Goleszowie', ustroniu i okolicy

na dogodnych warunkach finansowych.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział 
Socjalno-Bytowy ZEM Celma, Cieszyn, ul. 1 Maja 19, telefon 
15-81, wew. 524. 70kr

Uwaga: Dziewczęta i Chłopcy!

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO „P L E D A N*  
W SKOCZOWIE

ogłaszają DODATKOWE WPISY dziewcząt i chłopców 
do nauki zawodu na rok szkolny 1976/77

o następujących specjalnościach:
— TKACZ
— PRZĘDZARZ
— MECHANIK maszyn 1 urządzeń przemysłowych 

Teoretyczna nauka zawodu odbywać się będzie w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej w Skoczowie, zaś praktyczna — w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego „PLEDAN” w Skoczowie.

Zapisy przyjmuje oraz informacji udziela:
Dział Kadr i Szkolenia Zawodowego 

przy ZPW „PLEDAN” w Skoczowie, ul. Fabryczna 9
82kr

OGłOSZENIA
DROBNE

SPRZEDAM silnik do Fiata 
12Sp. 1300 — do remontu. Cie­
szyn, teł, 14-62.g-4301
SPRZEDAM kocioł do central­
nego ogrzewania na podrzędne 
paliwo (0 m powierzchni o- 
grzewczej) oraz piec łazienko­
wy vysol :o<'Snlum, wy 1 pom­
pę na siłę. Jerzy Pysz, Ustroń, 
0 Listopada 18. g-4302

KUPIĘ dom z ogrodem w Cie­
szynie lub Skoczowie. Krysty­
na Wójcik, Chybie M. g-4303
ODDAM w najem pokój dla 3 
pracowników. Skoczów, Szkol­
na ł. g-4300

PRZYJMĘ dwóch uczniów do 
nauki zawodu laklernlctwa sa­
mochodowego. Bronisław Do­
bija, Skoczów, ul. Stalmacha 
52. tel. 601. g-4295

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Kolińska. Bielsko, Magi 14, 
boczna Krasińskiego.

g-4304

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw- 
nicuj „Prasa-Kslażka-Ruch”. WYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW ..Prasa- 
Ksiaśka-R ich" ul. Młyńska 1. 40-000 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Kslalka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne. UL Liebknech­
ts ». 40-001 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Paweł CZUPRYNA. Robert DA­
NK. (redaktor naczelny}. Kazimier» GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji}. Tadeusz KO- 
POCZEK I Jad: dla ŁACII-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI! ul. Mennlcss 16. 41-4» 
Cieszyn. TELEFONT: »-32 Oraz U-93. TE­
LEKS! SM-3M. WARUNKI PRENUMERATY! 
Zgłoszenia na prenumerata krajową dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe I listonosza do dnia W każdego 
miesiąca popnedsającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumerata krajowa przyj­
muje RSW ..Prasa-Kiłażke-Ruch” przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Praży I Książki. 
uL Dąbrówki U. 40-001 Katowice, konto PKO 

IO nr 1-4-21. Wszystkie Instytucje państwo­
we i społeczne w miastach aamawiaja ore- 
uumerate wyłącznie ca pośrednictwem od­
działów I delegatur RSW ..Prasa-Ksiażka- 
Ruch”. Pozostałe, majace siedzibę na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w których 
oie ma oddziałów I delegatur, zamawiaja 
prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wyn< 1: rocznie 52 zł. półrocznie 
2« zł, kwartalnie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCOW ZA 

GRANICA przyjmuje RSW „Prasa-Kslążka- 
Ruch" Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych. ul. Wronia 23. 04-540 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY test wyższa Od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przylmowane ss do 
czwartku na tydsień następny. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy INDEKS nr 33020.

Nr zam. 2492/74, N-t



Panorama Istebnej — droga na Kubalonkę. • Fot: Karol Lojza

Zlot
młodych

Wydział Oświaty i Wycho­
wania Urzędu Miejskiego w 
Wodzisławiu i tamtejszy Od­
dział PTTK były organizato 
rem VIII Zlotu Szkolnych 
K6ł Turystyczno - Krajo­
znawczych w Beskidzie Ślą­
skim, który rozpoczął się 
spotkaniem 321 uczestników 
w Wiśle-Nowej Osadzie.

Najlepszą znajomością Be­
skidu Śląskiego wykazały się 
dziewczęta i chłopcy ze 
Szkoły Podstawowej nr 10 
w Wodzisławiu, (n)

TV Ostrawa
WTOREK, « CZERWCA

17.40 Na łowieckich śclet- 
kach. 18,05 Auto - moto • re­
wia. 18.35 Dobranocka, 21.10 
Szedł tołnierz — film.

ŚRODA. 23 CZERWCA
17,10 Młodymi oczyma. 18.00 

Dobranocka. 20.25 Był raz dom
— IV cze^ć serialu telewizyj­
nego. ,Progrcm II: 18.30 Muzyczne 
studio 20 00. XIII .Między­
narodowi*  festiwal ' oióeenki.

CZWARTEK. 34 CZERWCA
16.55 Sparta Praga — Slovan 

Bratysława — spotkanie pił­
karskie. 20.00 XIII Międzyna­
rodowy festiwal piosenki.

Program II: 20.05 Genevieve
— komedia filmowa prod. an­
gielskiej.

PIĄTEK. 25 CZERWCA
17.00 Telewizyjny klub mło­

dych. 17.55 Kino krótkich fil­
mów. 18.40 Dobranocka 20.15 
Czarne chmury — IX cześć se­
rialu telewizvinego nrod. pol­
skiej. 22.30 Jak zaczynam żyć 
inarzei — tertr telewlzvinv.

Program II: Î6.B5 CSRS — 
Bułgaria — lekka atletyka meż 
czyzn 18.40 Szkoła snortu. 19.20 
Te le variet te. 22.30 Daremny 
trud — film z serialu Niebie­
ski eksoress.

SOBOTA. 20 CZERWCA
8,30 Za szkolna brama — X 

cześć serialu nrod. polskiej. 
10.45 Był raz dom — ÎV cześć 
serialu telewizyjnego. 14.20 
Czarne chmury — IX cześć se­
rialu tqlcwlzvtncgo prod. pol­
skiej. 15,15 CSRS — Bułgaria 
zawody pływackie. VU5 Pro­
gram rozrvwkowv. 17.00 Z a mr k 
dla Bnrharv — komedia filmo­
wa nrod. czesk*ej.  18 a0 Dobra­
nocka. 19.35 Bramki, punkty, 
éekundv.

Program II: 21.05 Muzyka dla 
wszystkich.

NÎEDZIEEA. 2ł CZERWCA
9.00 Bajki i baśnie. 10,15 

Stueluner rozbójnik z gór — 
HI cześć serialu prod NRD. 
16.25 Slovan Bratysława — 
Sparta Praga — spotkanie pił­
karskie. 19.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 19.50 Chwila poezji. 
20.00 Fantazja — film prod. 
radzieckiej. -

OPOWIEŚCI 
spod Witalusza

JAN BRODA

Z CHŁOPA KRÓL

Pewni rodzice mieli syna 
jedynaka. Ten syn był głu­
pawy. Jednego razu rodzi- 
pojechali do miasta i kozali 
mu wachować chałpy. Przy­
szli złodzieje i wszystko wy- 
kradli. Jak rodzice wrócili 
z miasta, bardzo płakali, bo 
nie zostało nic do obleczo 
ani do jedzynio. Ze złości 
wygnali syna z chałpy- Na 
drogę mu dali pajdę chleba 
i dwa grejcary. Tak synek 
poszeł w świat.

Idzie, idzie, aż napotkół 
jakigosi chłopa z miechym. 
Pyto sie go, co niesie w tym 
miechu. Chłop prawi, że psa 
na utopiyni. Synek sie ulito- 
woł nad psym i powiedzioł: 
„Dejcie mi tego psa. jo wóm 
dóm grejcar”. Chłop sie zgo­
dzi*  bez wszystkigo. A synek 
poszeł z psym.

Idzie, idzie, aż natott" 1 
drug go ćhlnna z miechyńi. 
Pyto sie go, co niesie w tym 
miechu. Chłop prawi, że ko­
cura na utopiyni. Synek s.ie 
zaś ulitowoł i powiedzioł 
chłopu: „Dejcie mi tego ko­
cura, jo wóm dóm grejcar". 
Chłop sie zgodził. 1 synek z 
psym i k'irurym szeł dali.

Przyszli na polane- Synek 
wyjął z kapsy pajdę chleba 
i do. kocurowi i psu. Jak 
pies pojod, zaczął grzeba' w 
ziymi i wygrzeboł złoty pier­
ściónek i oddoł go ewymu 
panu. Uradowany synek po- 
trzył pierściónek o kabot i 
pomyśloł se: „czy tnu-eh ni 
ma w zamku królewskim?!” 
Co sc pomyśloł, to sie stało. 
Znalozł jię z kocurym i 
psym w komnacie .-rólew- 
skij. Na trónie siedzioł za­
staraný król, bo prawie nie­
przyjaciel wypowi-tdz.oł mu 
wojnę. Król ogłosił, żt kto 
zwycięży wroga, dostanie rę­
kę jego córki. Głupi synek 
zgłosił się za tego wodza.

Pojechoł na wojnę z kocu­
rym i psym i zwyciężył. Zaś 
mu dc ? nóg złe y pierśció­
nek. I król ożynił go ze swą 
córką. Ale żonie było samej 
smutno, bo mąż przebywoł 
jyny z kocurym i psym. Jed­
nego razu spytała go, skąd 
sie mu biere ta wszv„tka 
moc. On ji powiedzioł. że roo 
taki pierściónek, co mu 
wszystko zrobi, iak go po­

trze o kabot. Zona postano­
wiła sie o tym przekonać.

Jak maż usnął, wziyła je­
go pierściónek, potrzyła o je­
go kabot i pomyślała se, aby 
sie znaloz na odludnej wys­
pie- Tak sie też stało. Ale 
zmiarkowali to kocur i pies. 
Zabrali w nocy babie pier­
ściónek i wyruszyli na po­
szukiwanie swego pana. Szli, 
szli, aż doszli do morza. Pies 
doł pierściónek kocurowi, ko- 
zoł mu se siednóć na piec, 
i przewióz go na odludną 
wyspę. Tam był ich pan. Da­
li mu pierściónek, pan nim 
potrzyt o kabot i chcioł sie 
znalyźć w domu rodzinnym.

Rodź ce już pomrzyli, a on 
se wybudóWoł -yspanlały pr- 
łac i żył z psym i kocurem. 
Zaś je^o ‘»na otruta się te 
zgryzoty;
CTGOM PRZY SPOWIEDZI 
Cygón przyszeł na farę i wi- 
dzioł, że w siyni chłódzi sie 
pieczóno gęś. Tóż ją drap i 
w nogi. Jak zjod, idzie słósz- 
ny do spowiedzi.

„Krod iech kaczyce" — mó­
wi.

„Za to musisz zmówić t< la 
a tela Ojczynaszy i Wie- 
rzym...” — mówi ksiądz.

„Joch jeszcze ukrod dwt 
miechy mąki, ale dają mi, 
welebniczku, rozgrzeszyn. za 
trzy...”

„Cóż tak za trzy?” — pyto 
ksiądz.

„Bo jo jeszcze dzuw pój- 
dym po tyn trzeci”.

Ksiądz doł mu pokute cię- 
żejsną i Cygón wyszeł z koś­
cioła. Ksiądz wraco na farę, 
a kucharka sie skarży, że 
gdosi ukrod ze siyni pieczó- 
ną gęś.

— A to tyn pieróński Cy­
gón — zaklął — co mi sie 
spowiadół, a jo głupi doł mu 
jeszcze rozgrzeszyni...

Ale Cygón już był daleko.

NIE SAMYM PKS-EM 
ŻYJE PASAŻER...

GŁOS — z różnych wzglę 
dóiv, inspirowany m. 
in. Ustami Czytelników 
— zadrukował jut niejed­

ną kolumnę różnorodnymi 
pretensjami pod adresem 
PKS. Ale, na co zwrócił nam 
ostatnio uwagę Jerzy Wątor 
z Cieszyna, jest przecież dru­
gi ważny przewoźnik — 
PKP, łctóreyo zaniedbań ja­
koś nie dostrzegamy.

Zgoda, pisaliśmy na te te­
maty nieporównywalnie rza­
dziej, choć dociera ii do nas 
przecież sygnały, że do na­
gminnych należą opóźnienia 
pociągów, a sami dziennika­
rze, gdy zdarza im się podró­
żować pociągiem, przekonu­
ją się, że wagony są często 
nieogrzewane itp.

Elektryfikacja kolei, wpro­
wadzanie trakcji dieslow- 
skiej i inné starania, charak­
teru głównie modernizacyj­
nego, powodowały, że roz­
grzeszaliśmy i najczęściej roz 
grzeszamy kolej z jej grze­
chów. Z niektórymi zresztą 
tak się już zżyliśmy, że nie 
zwracamy na nio uwagi...

Przyzwyczailiśmy się jut 
na przykład do tego, że roz­
kład jazdy jest traktowany 
jako informacja niepewna, 
co najwyżej orientacyjna. 
Do bajek odłożyliśmy wspo­
minki o tym, jak to według 
czas", odchodzących czy przy 
bywających pociągów r< y ule­
wało s‘ę zegarki...

„Podróżny, kupując bilet 
— pisze pan Jerzy Wątor — 
zawiera z koleją swego ro­
dzaju umowę, na mocy któ­
rej ma być dowiezin*’y do 
określonego miejsca w ozna­
czonym czasie, jak to wyni­
ka z rozkładu jazdy, ułożo­
nego przecież przez PKP. Z 
reguły jednak umowa ta by­
wa zrealizowana jednostron­
nie, tj. przez pasażera, któ­
ry wykupuje bilet. Kiedy 
jednak i w jakich warun­
kach zostanie on dowieziony 
do celu — tego nikt nie wie 
i nie potrafi zagwarantować. 
Jest cały szereg szczegóło­
wych przepisów, którym wi­
nien się podporządkować pa­
sażer. A kto zna przepisy 
mówiące o traktowaniu pa­
sażera przez kolej?”

Wiemy, źe sytuacja jest w 
polskim kolejnictwie trudna. 
Dynamicznie rosnące zada­
nia przewozowe, głów,lie to­
warowe, przerastają możli­

wości PKP. Wiemy, te opóź­
nienia pociągów spowodowa­
ne są m. in. w znacznej iloś­
ci przypadków przyczynami 
technicznymi, takimi jak zły 
stan nawierzchni, uszkodze­
nia środków trakcyjnych i 
urządzeń do prowadzenia ru­
chu pociągów.

Ale...
Jerzy Waldorff twierdzi, ł 

niewątpliwie słusznie, że mu­
zyka łagodzi obyczaje. Rów­
nież wygląd poczekalni dwór 
c swej czy wnętrza przedzia­
łu w kolejowym wagonie się 
pod tym względem liczą. A 
jest niestety niedobrze—

Oczywiście, winy za zaśmie 
canie czy widoczne zniszczenia 
wnętrz wagonów, których 
przykłady nieraz na tych ła­
mach podawaliśmy, można 
szukać u pasażerów. Ale w 
ostatecznym rachunku — ba­
łagan w przedziale czy brak 
wody i mydła w toalecie 
świadczy głównie o samej 
.kolei. Bo wygląd Wnętrza 
wpływa również na sposób 
zachowania rię pasażera, nie 
mówiąc Już o jego samopo­
czuciu.

A sprawa opóźnień?
Dojeżdżający do pracy z 

pobliskich miejscowości ma­
łą pod tym względem mniej 
powodów do narzekań, ale 
właśnie rozpoczynają się 
wakacyjne wyjazdy, kiedy 
przekonujemy się np., że 
pociąy pośpieszny wcale poś­
piesznym nie jest, a skoro 
tak, pasażerowie są po pro­
stu nabierani i przepłacają 
bilety. Tylko nieliczni, od­
porni psychicznie, ubiegają 
się o zwrot nadpłaty. Podob­
no niekiedy nawet skutecz­
nie. Ale bywa przecież i 
tak, że kupujemy bilet I kia 
sy, a takiego wagonu nie ma 
w ogóle w składzie pocią­
gu...

„Konduktorzy PKP są bez­
względni, gdy chodzi o man­
de tii za drobne nawę' uchy­
bienie pasażera — konty­
nuuje dalej swój I obszerny 
list wspomr iany już Czytel­
nik. — Gorzej jednak, gdy 
sytuacje się odwróć i za u- 
chybienie musi zapłacić ko­
lej..."

J. Wątor proponuje wręcz, 
źe do klasy I powinny być 
sprzedawane zawsze miej­
scówki na miejsca siedzące- 
Kwestia na dalekie tra iy 
bezsporna, jest jednak chy­
ba w innych przypadkach 
mocno dyskusyjna...

Nie dziwmy się jednak — 
ilU pasażerów, tylu reforma­
torów t naprawiaczy (nie 
tylko zresztą w dziedzinie 
komunikacji). Dy skus ji i 
skarg będzie mniej dopiero 
wówczas, gdy obowiązki PKP 
będą rzeczywiście wypełnia- 
r e — ku zadowoleniu i-iszyst 
kich jej klientów. (n)

1 cyklu nazze dzieci: Microtek Karpela z Zamarsk. # Foki 
Paweł Czupryna

255. STRASZOK
WE MŁYNIE

17" AROL.4 z Czadeczki
"B też i-azywaią Karolym
• zt Młyna» Bo tam kwjsi 

był rftił/n, co m
wMs i Jęczmień na nckę. To 
było taki stare izbis/io, a 
młyn był pędzony woda. I 
w tym młynie straszowało.

Przyszeł tam kiejsi do nich 
żebrok, jako oto baji Rajtek. 
Bo kiejsi chodzowało strasz­
nie kupa, tych żebraków- 
Przyszeł tam wieczór i;

— Pochwalony
— Na wieki wieków
— Na cóżbyś też chcioł, Ju­

ra? (bo tyn żebrok sie mia­
nował Jura).

— Na chciołbych |ie tu u 
was przespać — powiada do 
tego młynarza.

— Dor,-a ni momy kandy, 
bo na*  też ją kupa, ale w 
młynie byś sie możne prze­
spał.

— Na dyć tu bezmali stra­
szy.

— Nó straszywo, ale ty też 
wyglądos jako straszydło, 
tóż tebie nie bydzie stra­
szyć.

— A dali bt/ście mi eo 
zjeść?

— Na oto mosz parę ziym-

nioków, tarluszko, oszkrobej 
se, a tam jest blacha, nawor 
se gałuszek, a domy ci Szpyr 
ki, pojysz.

Tóż se nakłod pod blachą 
ogiyń, natrzył na tarluszku 
ziymnigków, wypuczył, doi 
kapkę ,nrki, nawarzył gału­
szek, siednył se na ławkę, 
zaczon jeść. A tu cosi na 
powali „puk”...

Pod:.iwół sie, wisi noga « 
powału. I cosi pado:.

— Ty, jo spadnę.
A tyn jy, pado:
■- Na ipadnij.
Pokazała sie drugo noya.
— Jura, jo snaanę.
— Tóż spadnij.
Jura jy gałuszki dali. Jy, 

a tu wom bęc! na dół chło- 
pisko. Okropne, teli jako Mi­
cho! od Korbasa, a był czor- 
ny jako yłownia. Siadło to 
chłopisko kole Jury na ław­
ce i tak sie pomyka, pomy­
ka.

— Paine ią ty gałuszki?
— Uciekej ody mie — po­

wiada tyn Jura — bo mi 
*i..erdîi«z.

Ale chłopiskt «te ku nimu 
przyciska coraz barżyj.

— Vciekej, bo cie palnę!
— Na spróbój!
Jurę to nasmoliło, napluł 

w ręce, trzasnył tego czar­
nego przez gębę. I * t‘<jo 
chłopa zrobił sic bardzo piek 

ny pachołek. Powiada Juto­
wi:

— Pon Bóg zapłać, żer mie 
wybawił.

— A za coś pokutował?
— Na bo jo też kiejsi jod 

gałusz' i„ jako baji ty, i nie 
&iółj żech żebrakowi dać. 

Pytoł mie tak ałógo, ażech 
go trzasnył w gębę. I mu- 

siołeeh tak dłógo pokutować, 
af mi to kiery wróci. Czako- 
łećh na to piędziesiąt raków 
i dziepro tyś mie wybawił.

256. POCIĄG 
SPECJALNY

WCZORA my mieli wy­
bory na fojta. K ie 
wiymy jeszcze, kiedy 
bydzie, ale mógby 

być tyn, co do teraz — Stań­
ko z Trzycctka, bo to fajny 
chłop, nie pije, nie kurzy,

nie skrzyczy po żadnym. 
Bylibymy bardzo radzi, gdy­
by zaś tym fojtym został, bo 
ot sie staro o gminę — o ce­
sty, o morty. Takich ludz' 
nom trzeba.

Downi, pr.miętom. był foj­
tym n«ejaki Stańko. Taki 
dłógi włosy mioł, w nogawi- 
cach chodził, a dycki boso —

esy w -imię, czy w leeie. Tóż 
«i» jabłonkowianie i niego 
śmiali. My tam do Jabłon­
kowa chodzili, tóż tam na 
niego palcym ukazowali: 
„Widzicie gorola — boso! A 
"n padół:

— Wy sie mi jeszcze by- 
dziade kłaniać!

Tyn Stańko mioł prze- 
straszne dziwy piniędzy, bo 
mioł wielką gazdówkę — 
osiym e. trz^cet jochów po­
la, osiym krów, porę kanich, 
a ov'iec an4 ni móy poracho­
wać.

PÆWË« RUCKI 
opowiada

Opracował: ROBERT DANEL

Roz se Stańko pojechoł do 
Cieszyna i zamówił se pociąy 
ekstra, żeby móy som jeChac. 
Zapłacił sa cały pociąg, tóż 
sie ta władza zgodziła. Oto 
tak, jakby se taksówkę za­
mówił. Gdo mo piniądze, to 
se może pozwolić.

Nó i przyszeł ■ Cieszyna 
telefon do Jabłonkowa, te 
przychodzi specjalny pociąg 
z jedną osobą. Tót ci jablon- 
kowianie rozmyślali, gdo też 
P‘ zyjeťzie. Nic inszygo, jy­
ny cysor z Wiydnia. Cysor 
pojedzie, tóż mu trzeba zro­
bić przywitani.

Tót sic wur-jchtowali, 
wszycko na koniach, napy­
tali orkiestr!, sześć a trzu- 
cet muzykantów.

idą, grają, przyszli na 
dworze,. Przyszeł pcciąy, a 
tu se Stańko wyszeł. Boso, 
jako dycki.

— Na witam was, jabłon- 
jcowianie. Widzicie, * > wom 
padół, te sie mi biesi by- 
dziecie kłaniać.

Ci pooiwiyrali gęby, nie 
wiedzieli, co "dpowit dzieć. 
A tyn im dołożył:

— Czyści- jeszcze Stańka 
nie widzieli? Cóż sie dziwo- 
cie, jak wół na malowane 
wrota!...

Tak tch, wiycie, wyrychto- 
woł.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE UDOWE

JAN MATULA (14)
DUCH GORNICZT

W dawniejszych czasach znajdowała się w pobliżu Sl. 
Ostrawy sztolnia, w której mam węgla bylo i áiatego zo­
stała zasypana. W tej sztolni pracował także siary górnik, 
który pomimo swojej pilności i skromności ze swego 
szczupłego zarobku mc odłożyć nie mógł. Ponieważ wszel­
kie oczekiwania na lepszy los nie ziściły się, przeto posta­
nowił życiu swemu nędznemu kres położyć.

Pewnego dnia, gdy już' nie wiedział, skąd wziąć pie­
niądze na opał dla nastającej zimy, powiedział swej żo­
nie:

— Dziś ostatni dzień w mie liącu. Pójdę do pracy, ale 
gdybym rmał znowu taką małą wypłitę dostać, to nic 
mnie już nic wstrzj.nie w wykonaniu mojego nrzedsię- 
Wż ięcia.

Powied: lawszy to, zatrzasnął za soba drzwi i poszedł 
posępny. Myśl, w jaki sposób plan swój wykonać, tak 
nim owładnęła, że nie dosłyszał głosu obcego mężczyzny, 
wołającego nań. Obcv raz jeszcze krzyknął:

— Dlaczegoś taki smutny, tnv arzyszu?
Górnik przystanął i wybałuszył oczy na obcego, jakby 

co dopiero był się obudził z głębokiego snu.
— Dlaczego jestem smutny? — odrzekł leniwie. — I tak 

mi nie - pomożesz.
Odwrócił się i szedł dalej.
— Oho, to przecież nie możesz wiedzieć! — krzyczał za 

nim obcy. Zresztą, wiem dobrze, co cię smucił Chodź, ze 
mną, to ci pomogę!

Bezwolnie górnik i :edł za nim. Gdy przyszli do sztolni, 
obcy usiadł na belce i ka-ał to jm" uczynić górnikowi, 
poczem szybko ziechali w dół. Po kilku minutach szalo­
nej jazdy, podczas której górnikowi było jakoś nieswojo, 
stanęli na miejscu. Öbcy wstał i rzeki:

— Teraz buchaj, co ci powiem. Jestem duchem górni­
czym i władam wszelkimi skarbami podziemnymi. Bę­
dziesz tu tak długo, aż wrócę. Ody usluchniesz mojego 
rozl.azu, to zarobisz dużo pieniędzy, a w^zelkt nędza two­
ja sie skończy. Trzymaj się przeto moich słów.

Nim górnik zdał sobie sprawę ze wszystkiego, duch 
zniknął. Bołożgł. sie na siemię i Wkrótce zasnął. Musiał 
leżeć dosyć długo, bo gdy duch wrócił, była już północ. 
P'klepał górnika po ramieniu i rzekł:

— Dobrze spałeś? Więc chodź za mną, bo nasza praca 
dopiero się zaczyna!

Gdy uszli kilka kroków, duch kazał górnikowi zgasić 
lampkę.

— Teraz sam pójdę dalej, przeć ten czas ty musisz ba­
czyć na mnie. Jak skoro światło me stracisz z oczu, mu­
sili mnie zawołać!

To rzekłszy, duch się oddalał. Po chwili wołał górnik 
tak, jak mu kazano.

— Tak — rzekł duch — jutro pójdziesz po pieniądze. 
Przyniesiesz je ku sztolni, fdzie będę na ciebie czekał. 
Ale nie odważ się dać komuś z tych pieniędzy choćby 
prósz, bo by ci się źle n.ugło powodzić.

Po tych słowach duch zniknął, a górnik szedł zamyślo- 
n*  do domu.

Nazajutrz górnik otrryi..ał tyle pieniędzy, te je tylko 
taczkami mógł odwieźć. Na drodze ku sztolni spotkał sta­
rego dziada, który go prosił o jałmużnę. „Hm, zarobiłem 
dotyć — dlaczego b ’m biedakowi nie miał dać?” — pomy­
ślał sobie górnik i dał dziadowi dwa grosze.

Ledwo ale dzi I podziękował, ti> nagle przypomniały, 
mu f.ę j'nwi ducha. Górnik fię zląkł niezmiernie, gdyż 
bezwiednie przekroczył zakaz ducha i nie wiedział co go 
teraz czeka. Przy sztolni duch już czekał. Górnik opowie­
dział mu, o go na drodze spotkało i prosił o przeba zenie, 
że tak lekkomyślnie nakaz jego przekroczył.

Duch kazał mu przynieść deskę i położyć ją przez sztol­
nię. Potem sam zawiózł taczki na środek deski i usiadł na 
jej brzegu, ą górnikowi kaz ił uczynić to samo. Gdy ten 
uczynił, jak . au kazano, rzekł duch:

— Ponieważ byłeś tak uczciwy, a przyznałeś się. żel 
dwa gro- :e dał żebrakowi, którym byłem ja sam, przeto 
daruję ci wszystkie pieniądze.

Gdy to powiedział, posadził górnika wraz z taczkami 
na krąj sztolnij Potem stanął na rodku deski i skoczył do 
ciemnej otchłani. Ogromny trzask towarzyszył temu 
KMOku. Sztolnia się zawaliła, a wielkie masy ziemi na 
zkwsze zasypały wejście. Górnik ale ze swymi pieniędzmi 
pojechał do domu i odtąd żył szczęśliwie aż do śmierci,

PRAWDZIWE ZDARZENIK W LYŽBICACH
Krzi wiać jeet to potok wypływający z wielkiego lasu 

Rów ni, i płynący granicą pomiędzy Łyżbicami a Oldrzy- 
ehoWM am.. Nazwą wziął stąd, że kopyto jego ciągle się 
wije. W razie ulewy wystęuje wod i Krzywca z koryta, 
zalewa łąki i pozostawia na nich żwir przyniesiony z lasu.

Blisko K. żywca stał w Łyżbicach n iwpół drewniany bu­
dynek, 1. 39, własność gcapodarzy Jana i Ewy Macurów, 
który otoczony był ogrodem owocowym. Mieszkańcy tego 
budynku żyli szczęśliwie. Gospodarz był zatrudniony w 
hucia w Trzyńcu, ą gdy jego szwagier Jan Sniegoń pod­
rósł, zabrał go ze obą do Trzyńca.

Chłopiec spodobał się majstrowi Heinrichowi i ten czę­
sto go przeznaczał do własnej posługi. W piątek rano 
pri id Zielonymi Świętami w r. 1902 wracał ów młodzian 
do d',iru. Do pracy miał przyjść w sobotą rano, a to do 
własnych posług majstra.

Droga do domu była sucha, wiatr opylał go trochę pro­
chain. Szedł do domu a innymi towarzyszami pracy. Po 
drodze wstąpili wszyscy razem na cmentarz w Łyżbicach, 
weszli do wieży marowni i tu Sniegoń zapukał * naj­
większy dzwoi i odezwał sią do kolegów;

— ■ Jutro mnie te dzwony dzwonie będą.
Z cmentarza szedł zwolna do domu w dziwnym jakmil 

zamyśleniu, nie zważał na przechodniów i smutna myśli 
snuły mu fńe po głowie. Koledzy jego inną ruszyli drogą.

Gdy matka przez okno uwidziała powracającego syna, 
wy-,zła naprzeciw. Przy’vitali się, poczym matka podała 
mu do przebrania się czystą bieliznę; on Wziął ją pod pa­
chę i poszedł do potoka Krzywca. Tam obmył się z pyłu 
i przebrał. Usiadł teraz na t.*a<vniku,  wziął do ręki swój 
ulubiony flet i zagrał.

W ten sam dzień przyszli do tej chaty dwa] młodzi, 
zdrowi wędrowni i prosili o jałmużnę. Pracy na on czas 
było dosyii'. Matka młodziana wychodziła z tej zdrowej 
zasady, że nie nal lży popierać lenn twa i, napominając 
ich, odprawiła z niczym. Po ukończeniu pracy wszyscy 
domownicy omówili jeszcze poszczególne zdarzenia tego 
dnia, poczem udali się na spoczynek. Młodzian udał się 
ua strych.

W nocy, n godzinie jedenastej, wybuchł w tym donu 
pożar. Była tó noc z piątku- na i oh ite. z 16 na 17 maja- 
wspomnianego roku. Wszyscy, wystraszeni pożarem, ra­
towali. :o się jeszcze uratować dało. Nie spostrzeżono, że 
brakuje młodziana, który spał na strychu. Gdy ten się 
przebudził, wołał: „Ratujcie, ratujcie mnie”, lecz wszy­
stkie usiłowania okazały się daremnymi, bo płomień 
cjnrnął juz dom cały. Po chwili znaleziono w zgliszczach, 
spalone zwłoki.

Dzwony na marowni dzwoniły już od piątej godziny 
następnego rana. Pogrzi b odbył Sie w poniedziałek świą­
teczny. Zebrała się wielka liczba pogrzebników.

Z jakiej przyczyny pożar wybuchł, nikt nie wiedział, 
krążyła jednak myśl, że sprawcami polaru byli dwaj 
wędrowni.

Z ochotnym sercem przychodzili łyżbianie do biednej 
matki i Ko podarzy: jedni przynosili słowa pociechy, dru­
dzy piei/.adze, inni materiał budowlany, a jeszcze inni 
ofiarowali swe siły, pracując bezpłatnie. W krótkim cza­
sie stanął na lvm .lamym miejscu nowy budynek.

Bj strzyca, 15. 3. >923
Zuzanna Raszkôv na
Przerobił Jan Matula (skrót)

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Z cyklu „działań plastycznych" — Inwazja Ikara w realizacji 
studentów ASP z Krakowa. Q Fot.: Adam J. Koszycki. (Re­

fleksje o festiwalu na str. 4).

„lato -76" bardzo atrakcyjne
W Andrychowie odbyła sie 

uroczvsta inauguracja ogól­
nopolskiej akcji „Lato-76”, w 
której m. in. udzn.1 wzięli: 
I sekretarz KW PZPR w 
Bielsku - Białej Józef Bu- 
ziński, minister oświaty i 
wychowania — Jerzy Kuber­
ski, zastępca kierowniKa Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
PZPR — Czesław Banach 
oraz naczelnik ZHP — Jerzy 
Wojciechowski.

Inauguracja odbyła się w 
obecności 5-tvsiecznej rzeszy 
młodzieży uczestniczącej w 
obozach harcerskich i kolo­
niach. która’ powitał woje­
woda bielski — Józef Łabu- 
dck.

O ogromnej roli, jaką przy­
wiązuje partia do aktywne­
go wypoczynku młodzieży, 
mówił minister Jerzy Kuber­
ski. Zwrócił on uwagę na 
fakt, że w tegorocznym pro­
gramie wakacji oprócz a-

trakcyinych zajęć sporto­
wych i turystycznych prze­
widziano prace społeczne na 
rzecz środowiska, w tym 
głównie pomoc przy siano­
kosach i żniwach.

Przedstawiciele władz 
miejskich miasta Andrycho­
wa otrzymali z rak ministra 
Kuberskiego Medal Komisji 
Edukacji Narodowej, któw 
wyraża uznanie za osiągnię­
cia w wychowaniu młodego 
pokołenia. Podczas uroczy­
stości 49 -horągwi wo je wódz 
kich ZHP otrzymało flagi o- 
bozowe.

Andrychowskie spotkanie 
urozmaicono defilada mło­
dzieży, pokazami "’imnastycz- 
uymi i występami zegiona* 1- 
nego zespołu ..Jodły” z Żyw­
ca.

Rolnicy sprząta?« z łąk 
siano, i rowadza prace pie­
lęgnacyjne w roślinach oko­
powych i przygotowują
i przęt mechaniczny do tego­
rocznych żniw. Przybywa 
w -aszych go apodat atwr n 
traktorów, kosiarek, snopo- 
wiązałek i kombajnów. Od 
tego, jak ten sprzęt zostanie 
przygotowany, zależeć bę­
dzie przebief, całej kampa­
nii.

Przewió ije się, że nasile­
nie prae żniwnych w bieżą­
cym roku powinno nastąpić 
po 10 lipca. Wzorem lat u- 
biegłych. w okresie naj­

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzili tereny 
akcji „Klimczok” i „Poli­
gon”. (J) 

Rok szkolenia ideologicznego 
zakończony

Z okazji zakończenia roku szkoleniowego Wojewódzki 
Ośrodek Kształcenia Ideologicznego KW PZPR w Biel­
sku-Białej zorganizował uroczyste spotkanie oktywu ca­
łego województwa. Uczestniczyli w nim członkowie 

Egzekutywy KW: sekretarze Andrzej Barzyk i lan Chodura. 
Spotkanie prowadził kierownik ośrodka Jerzy Piskorczyk.

Sekretarz Barzyk przeka­
zał zebmnvm serdeczne po­
dziękowania za aktywną 
działalność ideologiczną.

Pierwszy rok szkolenia w 
w trunkach nowego woje­
wództwa był bardzo bogaty. 
Ogółem w szkoleniu uczest­
niczyło 36 tys. członków i 
kandydatów partii, w tym 
1500 było słuchaczami 
WUML.

Aktualnie aktyw prowa­
dzący szkolenie liczy ponad 
1700 osób. Istotne jest, że w 
naszym województwie coraz 
intensywniej rozwijają się 
formy samokształceniowe. 
Jest to zasługa naszego ideo­
wego aktywu.

Najbardziej zasłużeni wy­

kładowcy WUML-u i lekto­
rzy szkolenia w zakładach 
pracy oraz różnych środo­
wiskach społeczny-h otrzy­
mali listowne podziękowa­
nie, którego motto stanowi 
cytai z uchwały VII Zjazdu 
PLiPR ,Kształtowa lie socja­
listycznej świadomości naro­
du, umacnianie komunisti cz- 
nej przynależności w walce 
ideologicznej — podstawo­
wym zadaniem pracy ideo­
wo-wychowawczej”.

Ną zakończenie spotkania 
z programem poetyckim wy­
stąpił zespół Zakładów Che­
micznych w Oświęcimiu. 
____________________ lib) 
(CIĄG DALSZY NA STR, 1>

10 i 11 lipca na boguszowickim torze 

Czekają nas motocrossowe 
i autocrossowe emocje

Po raz trzeci na boguszo­
wickim torze odbywać się 
będą wielkie międzynarodo­
wi zawody moto< rosnowc. 
Oprócz naszej czołówki kra­
jowej zobaczymy zawodni­
ków z NRIi. Austrii, Finlan­
dii, CSRS, Francji, Włoch i 
RFN.

Gwoździem tegorocznego 
sezonu będzie jednak mię­
dzynarodowy autocross — 
pierwsza tego typu impreza 
w naszym kraju. Zapowie­
działo w niej udział blisko 
20 zawodników z CSRS i 
Austrii-

Tak więe w dniach 10 i 
11 lipca czekają nas wielkie 
emocje. Treningi motocros- 
sowców odbywać się będą w 
sobotę i w niedzielę w godzi­
nach od 14,30 do 15, a start 

ostry nastapi o godz. 17. Au- 
tocrossowcom wyznaczono ną 
trening godziny od 10 do 12. 
O 3odz. 15 wj ruszą na tra­
sę, walcząc o palmę pierw­
sza ństwa.

Organizator >m imprezy 
jest Automobilklub Cieszyń­
ski przy współudziale wo­
jewódzkich władz sporto­
wych oraz „Górnika” Czer- 
wionka.

Patronat nad V Elimina­
cją Motocrossowych Mi­
strzostw Polski oraz Mię­
dzynarodowym Autoerossem 
objął wojewoda bielski Jó­
zef Łabunek.

Szerzej o cieszyńskich tra­
dycjach motocyklowych i sa­
mochodowych piszemy na 
str. 5. (czj
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Zmiany organizacyjne w handlu
gwarancją lepszego zaopatrzenia ludności

Opracowany program unowocześnienia organi­
zacji I funkcjonowania handlu wewnętrznego 
w latach 1976 — 1980 wchodzi w tycie 
z dniem 1 lipca br. Za podstawowe kryterium 

nowych rozwięzań przyjęło potrzeby ludności oraz 
formy ich zaspokajania. Potrzeby te podzielono na 
klika podstawowych grup łowarowo-usługowych.

Wydzielono wiec kompleks 
obejmujący artykuły żyw­
nościowe i inne, stanowiące 
przedmioty codziennego, czę­
stego zakupu, a także ży­
wienie w zakładach gastro­
nomicznych i stołówkach 
oraz przetwórstwo spożyw­
cze.

Tą dziedziną handlu i u- 
slug zajmie się Spółdzielnia 
Spożywców „Społem”. W 
Cieszynie WSS wyrosła więc 
na potentata, który zatrudniać 
będzie ponad 1000 osób. Dy­
rektorem przedsiębiorstwa

został Zdzisław Datoń, jego 
zastępcą do spraw handlu — 
Lucjan Jurys, zastępcą do 
spraw produkcji i gastrono­
mii J-irosław Czerniuk. Kie­
rownikiem filii WSS „Spo­
łem” Oddziału Hurtu w Cie­
szynie mianowano Józefa 
Czernika.

Druną wyodrębnioną gru­
pę artykułów „tanowią przed 
mioty z zakresu ubioru 
człowieka, wyposażenia mie­
szkań, prz< dmioty sportowo- 
turystyczne, radiowo-telewi­
zyjne, papiernicze, jubiler­

skie, fotograficzne itp. Han­
del nimi znajdzie sią w ge­
stii Przedsiębiorstwa Handla 
Wewnętrznego, którego re­
jon w Cieszynie obejmuje 
swym zasięgiem m. in.: mia­
sta Cieszyn, Skoczów i U- 
stroń. Prz dsiębiorstwo_ bę­
dzie dysponowało łącznie 80 
placówkami, a w obsłudze 
detalicznej kli< tów zatrud­
ni około 350 osób.

Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” przej­
muje całkowicie handel 
wiejski. Na terenie Cieszyna 
pozą realizacja podstawowej 
działalności statutowej "trud­
nić się bęcizi» jedynie zaopa­
trywaniem klientów w ma­
teriały opałowe i budowlane.

Takie przedsiębiorstwa, jak 
„Cepelia”, , Motozbyt”, skle­
py „Merino”, Dom Książki 
nie podlegają reorganizacji.
(ŁĄG DALdZY NA STR. 2)

Filia Uniwersytetu Śląskiego 
przed egzaminami wstępnymi

W cieszyńskiej Filii US 
zakończyła się sesja egza­
minacyjna. Równocześnie 
kończą się przygotowania 
do przyjęcia nowych stu­
dentów.

Egzaminy wstępne od­
będą się, jak zwykli, w 
pierwszej połowie lipca. 
W bieżącym roku Filia 
przyjmie na pedagogikę 
pracy kulturalno - oświa­
towej 80 kandydatów na 
studia dzienne i 45 na za­
oczne. Zakład Wychowa­
nia Muzycznego dokonał 
naboru tylko 30 słucha­
czy na studia w trybie 
zaocznym, natomiast wy­

chowanie plastyczne w 
tym roku rekrutacji nie 
przeprowadza.

Pomyślnie zakończyły 
się zabiegi o otwarcie 
nowego kierunku, miano­
wicie wychowania przed­
szkolnego. Bobrecka uczel­
nia ma bowiem zarówno 
odpowiednią bazę, jak i 
możliwości zabezpieczenia 
kadrowego do kształcenia 
na poziomie wyższym 
nauczycieli przedszkoli, 
których ranga w procesie 
wcielania w życie refor­
my systemu oświaty i 
wychc—nia wzrasta nie­
pomiernie. (e)

Podobnie Jak w falach poprzednich, postać legendarnego sko­
czowskiego Waręgl kreował Jan Czapula..jcsiesmy ii dmiiiim

Polski zasobnej ’

POPOŁUDNIOWA sobotnia zmiana Zakładów 
Elektro-Maszy nowych CELMA w Cieszynie 
zebrała się w Wydziale Nawij’alni na wiecu, 
na który przybył wojewoda bielski Józef 

Łabudek. Obecni byli również I sekretarz KM PZPR 
w Cieszynie Tadeusz Tomiczek, naczelnik miasta Jan 
Kulig, sekretarze Komitetu Zakładowego PZPR 
i członkowie dyrekcji CELMY.
Gospodarz województwa zło­

żył załodze Zakładów Elektro- 
Maszynowych CELMA, a tak- 
ż< pozostałym ludziom pracy 
Cieszyna i Ziemi Cieszyńskiej 
wyn zy uznania i serdeczne, 
podziękowanie za pracowitość, 
patriotyczną postawę i obywa 
telską dyscyplinę- Wojewoda 
nawiązał do sejmowego wy­
stąpienia premiera Piotra Ja­
roszewicza, przypominając iż 
przedstaw wne przez sz< ta 
rządu propozycje były przed- 
mi< tern powszechnej i szero­
kiej konsultacji ze społeczeń­
stwem, a wnioski płynące z 
tradycyjnych już dyskusji z 
narodem miał wnikliwie roz­

patrzyć S"jm PRL. Tymcza­
sem — jak poinformował 
wojewoda bielski — znalaz­
ły się w Radomiu i Ur­
susie nieodpowiedzialne ele­
menty, które w chuligań­
skich < kscesaeh dopuściło się 
dewastacji nas® go wspólne­
go dobra. „Nic o fal;ą formę 
dysl usji apelował do społe­
czeństwa premier Piotr Ja­
roszewicz” — stwierdził w 
swym wystąpieniu wojewoda 
Józef Łabudek. Mówca zo­
brazował także bardziej wę- 

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

„CIESZYŃSKA CZWÓRKA" 

wśród najlepszych
W tradycyjnym międzyszkolnym ■ konkursie oszczędnego 

gospodarowania pod nazwa „Dziś oszc.ndzam w SKO — 
jutro w PKO” w roku szkolnym 1973/76 z terenu woje­
wództwo hi-lekiego wzięły udział 102 szkoły i drużyny 
harcerskie.

Efektem konkursu był prawie trzymilionowy przyrósł 
osz izędnoćcl w szkolnych kasach oszczędnościowych.

Nagrody w fo: mie namlatkowych plakietek za zdobycie 
najlepszych miejsc otrzymały: Szkoła PoA.tawowa nr 4 
w Cieszynie oraz Szkoła Podstawowa nr 4 w Wadowicach.

' omdta z naszego te emi dyplomem v ‘ró.tnlono Szkołę 
Podstawowa nr 10 w Cieszynie.

Wyróżnieni "śkali nagrody izeczowe. zaś opiekunowie 
najlepszych SKO — premiowe bony oszc ,ęd icściowe.

Ogółem na 328 nagród Narodowy Bank Polski prze :nz- 
czył 23.01)0 złotych.

Na traste.

TYGODNIA X DNI SKOCZOWA
A EBY LI PIE.l ŻYĆ, 
, trzeba lepiej praco- 
*" wać. Dzięki temu 1 

tylko dzięki temu możemy 
lepiej mieszkać, ubierać 
się, wypoczywać...

Dążenie do lepszego ży­
cia to rzece ludzka i nor­
malna, to także sens naszej 
solidnej pracy, jako że tyl­
ko taka warunkuje spełnie­
nie społecznych oczekiwpń 
i aspiracji. Dowiodło tego 
minione pięciolecie, w któ­
rym — dzięki realizacji 
programu przyspieszonego

SOLIDNA

ROBOTA
społeczno - gospodarczego 
rozwoju kraju — nastąpił 
wzrost poziomu życia naro­
du. Wytyczona przez partię 
od początku lat- siedem­
dziesiątych strategia budo­
wania rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego 
dir ludzi i przez ludzi — 
pozwoliła nie tylko na za­
spokojenie najpilniejszych 
potrzeb, ale też na stworze­
nie silnej materialnej i spo­
łecznej bazy dla realizacji 
dalszego przyspieszonego 
rozwoju, nakreślonego w 
uchwale VII Zjazdu PZPR.

Społeczne efekty tego 
wysiłku j widoczne 1 od­
czuwalne na każdym kro­
ku. Jak wiadomo, w ostat­
nim pięcioleciu płace real­
ne wzrorły o prawie 40 
proc., czyli nieomal cztero­
krotnie więcej w porówna­
niu z poprzednią pięciolat­
ką. Przeciętna nominalna 
pr .Ca miesięczna wyniosła

(CIĄG DALSZY NA STR. W

pozostawiły dobre wspomnienia
"WTp przeciwieństwie do ubiegłorocznych, jubileuszowe — 
Ił/ dziesiąte DNI SKOCZOWA pozostawiły po sobie do­
li W bre wspomnienia. Przede wszystkim dopracowana Je 

organizacyjnie, zadbano o urozmaicony repertuar, nie 
zapomniano o tzw. zapleczu gastronomicznym. Miasta przy­
strojono bez przesady, za to z dużym smakiem.

Na skoczowskiej estradzie, 
obok zespołów mocnego ude­
rzenia, prezentowały się or­
kiestry rozrywkowe, de te 
estradowe, wokaliści, kapele 
podwórkowe, zespoły regio­
nalne i — za pośrednictwem 
lalek — aktorzy bielskiego 
teat.u „Banialuka”. W ra­
mach tzw. imprez towarzy­
szących udostępniono zain­
teresowanym dwie wystawy, 
z których jedna dot czyła 
700-letniej historii Skoczowa, 
natomiast druga amatorskiej 
twórczości plastycznej auto­
rów Podbeskidzia. Dni Sko­
czowa dodatkowo uatrakcyj­
niły barwne młodzieżowe ko­
rt wody, festyny oraz trady­
cyjny i jak zawsze oryginal­
ny jarmark. Niemały aplauz 
wywołał pokaz starych fil­
mów, poprzedzony spotka­
niem z wybitnym znawcą 

stan go kina, red. Staais i- 
wem Janickim.

Imprezę zainaugurowano 
otwarciem wspomnianej wy­
stawy plastycznej, która była 
i ównocześnie V Przeglądem 
Prac Plastyków Amatorów 
Podbeskidzia. W przeglądzie 
wzięło udział 45 autorów, 
w tym aż 17 reprezentowało 
region cieszyński. Najlepsze 
prace wyróżniono.

Niedzielne popołudnie wy­
pełnił występ regionalnego 
zespołu „Gorol” z Jabłonko­
wa, ktorv zainteresował nie 
tylko miłośników folkloru.

Autorami • poniedziałko­
wych imprez i atrakcji były 
zakładowe zespoły Fabryki 
Samochodów Małolitrażo­
wych w Bielsku-Białej. Mo­
żna więc było oglądać zespół
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wszystko, co żyta i ruizało tlę, była do zakupienia na czwart­
kowym jarmarku. • Fot.: Paweł Czupryna.

Od stanu sprzętu zależy sprawny przebieg żniw
większego nasjenia prac Po­
lowych planuje się prace na 
dwie zmiany, a tam gdzie 
będą możliwości, nawet na 
trzy. Chodzi o to, ab" wy­
korzystać możliwie najlepiej 
posiadany sprzęt. W tym ce­
lu prowadzi się już szkolenie 
obsługi wielu maszyn i urzą­
dzeń żniwnych: traktorzy­
stów, kombajnistów i omle­
towych.

Kampania żniwna wyma­
gać będzie koncentracji sił 
i środków. Dlatego cały 
sprzęt SKR-ów i RSP, pra­
cujący dotychczas m. in. dla 
potrzeb pozarynkowych, zo­

stanie włączony do akcji 
żniwnej.

W gminie Skoczów rolnicy 
mają do skoszenia 970 ha 
zbóż, w tym 400 ha jęczmie­
nia i 350 ha pszenicy. Rzepak 
zajmuje 10 hektarów grun­
tów. Miejscowy (‘KR dyspo­
nuje trzema kombajnami, w 
tym jednym „bizonem’, 
prasozbieraczem, przyczepą 
samoładowczą i 47 ciągnika­
mi. Natomiast rolnicy indy­
widualni posiadają jeden 
kombajn „vistula” i około 
30 traktorów. Ponadto do 
akcji omłotowej przygoto­
wani ch jest prawie 50 młoc- 
karń. (cz)
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BRONISŁAW CZUMA
nie žyfe

W ubiegłą sobotę, dnia 20 czerwca, »marł nacie wielo­
letni dyrektor CELMY, zasłużony działacz partyjny i spo­
łeczny Bronisław Czuma. Jego pogrzeb, który .odbył się 
23 VI, miał wyjątkowo uroczystą oprawę i zgromadził 
wielkie rzesze przyjaciół Zmarłego, pracowników, który­
mi w minionych latach kierował, kadrę wykształconych 
przez Niego działaczy społeczno-gospodarczych, przedsta­
wicieli wojewódzkich i miejskich władz partyjnych 
i państwowych.

Bronisław Czuma urodził się 14 września 1918 roku w 
Niepołomicach w powiecie bocheńskim. Uczył się w szko­
le podstawowej najpierw w Czechowicach, a następnie 
w Krakowie, gdzie kontynuował również naukę w gim­
nazjum. Egzamin do/. ' ł« ici zdał w Chrzanowie.

Już w gimnazjum prowadził aktywną dział ,lność spo­
łeczną, utrzymując kontakty z działać: arni Związku Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej i Komunistycznego 
Związku Młodzieży Polskiej.

Dzieciństwo i młodość Bronisława Czumy nie należały 
do łatwych. Rodzina wertowała w trudnych warunkach 
szczególnie w czasie, gdy ojciec Bronisława — znany 
działacz Andrrej Czuma przebywał w więzieniu. Po jego 
trar.cznej śmierci w roku 1937 ciężar utrzymania rodziny 
spadł na świeżo umęczonego maturzystę. Obowiązki te 
uniemożliwiły mu podjęcio s »mierzonych studiów.

Po wybuchu działań wojennych, Bronisław Czui.u n- 
ciekał przed Niemcami aż za Kowel, w końcu jednak 
został przez hitlerowców ujęty i wcielony do transportu 
jenieckiego, który konwojowano w głąb Rześcy. Udało 
mu się jednak szczęśliwie zbiec.

Dalsze lata okupacji spędził, pr tcują< na pr semie! te 
w charakterze robotnika w Bawarii, to znów w Białej. 
Był aresztowany i prze: ładowany przez gestapo.

W okresie pamiętnej ofensywy styczniowej udało mu 
się zbiec i przejść na radziecką linię frontu. Natychmiast 
po wyzwoleniu Czechowic przystąpił do organizowania 
tam zalążków władzy ludowej — organizacji PPR, Urzę­
du Gminnego i jednostki Milicji Obyw tel skiej. W dniu
10 lutego 1945 roku został dyrektorem Fabryki Kabli w 
Dziedzicach, które to stanowisko zajmował do połowy 
roku 1948, kiedy powołany został na ń 'rektora socjalnego 
Ccnti aln go Zarządu Prs mysłu Elektrotechnicznego w 
Warszawie.

W listopadzie 1950 roku został n własną prośbę prze­
niesiony na stanowisko dyrektora naczelnego Zakładów 
Wytwórczych Silników Elektrycznych w Cieszynie (dzi­
siejsza Celma), z którymi związał się na całą resztę swe­
go pracowitego życia.

Wał się późnił jake "wietny organizator i zapobiegliwy 
gospodarz, któremu CELMA zawdzięcza cały swój gigan- 
tyc’ .y rozvoj w okresie władzy ludowej.

Przez w.ele lat pełnił fonkcję członka Egzekutywy Ko­
mitetu Powiatowego, a w ostatniej kadencji Komitetu 
Miejskiego PZPR w Cieszynie. Był zastępcą przewodni­
czącego Miejskiej Rady Narodowej, przez pewien okres 
przewodniczącym Zarządu Powiatowego "PPR. Położył 
wyd itne zasługi dla ZBoWiD, ORMO, PCK, Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świeckiej.

Władze PRL uhonorowały Go m. in. Sztandarem Pracj
11 klasy. Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski 
i wieloma innymi odznaczeniami i wyróżnieniami.

Region cieszyński Mci w Nim jednego z czołowych 
działaczy gospodarczych i politycznych.

Cześć Jego pamięcil

KW PZPR w Katowicach. KW PZPR w Bielsku-Bia­
łej, KM PZPR w Clettynle. Urzędowi Miejskiemu i Ra­
dzie Ni rodowej w Cieszynie. Dyrekcji Zjednoczenia 
EMA w Warszawie. Dyrekcji Kombinatu EMa-KOMEL 

w Katowicach, dyrekcji, KZ PZPR, RadUe Z ikladowej 
1 współpracownikom ZEM-CEŁMA w Ciel cynie delega­
cjom zakli Iow. wszystkim przyjaciołom. znajomym za 
okazane wyrazy współczucia, kwiaty 1 wieńce oras u- 
dział w pourzLoie mojego drogiego Męża

BRONISŁAWA CZUMY

serdeczne podziękowania skl Ula
ZONA z RODZINA

Rodzinie 
śp. FLORIANA 

KŘAPLA
Wyrazv naJRlebuzcRo 

współczucia składają 
PRACOWNICE 
WYPOŻYCZALNI 
KOSTIUMÖW 
macierzy 
ZIEMI 
CIESZYŃSKIEJ

W wieku 74 lat zmarl

FLORIAN CZRAPEL 
nie-trudzony działacz 
społeczno - kulturalny, 
wieloletni zasłużony 
członek Zarządu ,.Ma- 
'-Jerzv Ziemi Cieszyń­
skiej”. szlac etny czło­
wiek. Pamięć o ie to o- 
flarnel pracy pozosta­
nie na z iw»’« żywa. 

macierz 
ZIEMI 
CIESZY ŃSB.IEJ 
towarzystwo 
MTŁOAIjIKOW 
REGIONU

Wszystkim, którzy o- 
kazall nam współczucie 
i towarzyszyli w ostat­
nie, drodze na zego 
Mei . Ojca. Teścia 1 
Dziadka

MICHAŁA 
JUROSZKA

Stronnictwu Demokra­
tycznemu. ZBoWiD-owi. 
Związkowi Nauczyciel­
stwa Polskiego, znajo­
mym i sąsiadom najser- 
deczniefsze podziękowa­
nia składa

RODZINA

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

mgr Danucie 
KRAPEL- 

ROGOWSKłEJ 
a powodu śmierci 

OJCA 
składa 

DYREKCJA, 
RADA ZAKŁADOWA 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

<*NDLU  
SPOŻYWCZEGO 
W CIESZYNIE

folklorystyczny. posłuchać 
orkiestry dętej, zatańczyć 
przy melodiach wykonanych 
Er eZ orkiestrę estradową.

la zmotoryzowanych FSM 
uruchomił stację przygi *o*»a- 
na do ustawiania zapłonu i 
reflektor w. Serwis ciężył 
się olbrzymim powodzeniem 
nie tylko wśród kierowców.

We wtorek poz- wy* 1 * * ■ępami 
zetpołow młodzieżowych u- 
rządzono w kinie ..Podhale” 
pokaz filmów pr. edpremie» - 
wych. Był to chyba jeden ze 
słabszych dni. Narzut ten nie 
dotyczy w zasadzie poziomu 
lecz ma raczej aspekt organi­
zacyjny.

Bardzo udanymi dniami 
były natomiast środa i czwar 
tek. Popołudnie pierwszego 
wypełniły wy ilępy zespołów 
z Limanowej, Głubczyc 1 Bus 
ka Zdroju oraz Skeczowa. To, 
co zaprezentowały trzy za­
proszone miasta, było na­
prawdę “odne podziwu i uz­
nania. Na szczególne wyróż­
nienie zesługlwały — jak się 
wydaje — orkiestra razryw- 
?'.owa 1 zespół estradowy z 
Buska Zdroju. Orkiestra za­
prezentowała się w niebanal­
nym i charakterystycznym 
repertuarze, w którym zna­
lazło się miejsce na ;alop i 
czardasza. Niekłamane uzna­
nie publiczności zdobyła sobie 
nie tylko ze wzglod'J na atra­
kcyjność programu, ale prze­
de wszystkim z uwagi na du­

W „Monitorze Polski 
nr 38 ukazali, de uchwała 
nr 101 RbUy Ministrów z 
dni 31 maja br. w spra­
wie oplat sa użytkowanie 
wieczysta terenów w mia­
stach.

Jak wiadomo, doticbcsrs 
wnosiło de za wi*c»y«te 
użytkowanie terenów (np. 
za azl ike budowlana za­
jeta pod domek jednoro- 
dnnnv) opłaty roczne. 
Ooecnus Istnieje możliwość 
wniesienia opłaty jednora­
zowej. której wysokość 
wynosi (leżeli teren nie 
leet uzbrojony lub uzbro­
jony tyko w drogę 1 deć 
elektryczna): w miastach 
do *0 ty» mle<rek irtców — 
30 zt za 1 metr kwadr., w 
miastach od 30 no (0 tvs. 
nueszkancô'V — 45 ů za
1 metr kwadr, (innych sta­
wek nie podajemy. jako że 
większych miast w na­
szym regionie biak).

Gdy teren Jest uzbrojo­
ny w drogi, deć elektrycz­
na i oo nalmnlr jeszcze 
jedno urządzenie komunal­

ciwko niemu do sądu z poz­
wem o przeprowadzenie postę­
powania rozwodowego. Nie tra 
cąc początkowo nadziel, że 
uda mu się doprowadzić do 
pojednania z żoną, pracował 
jeszcze przez pewien okree w 
swoim macierzystym zakładzie, 
lecz gdy wreszcie przekonał 
się. ae jego zabiegi, zmierzają­
ce do utrzymania małżeństwa, 
sę beukutecznr, postanowił 
nlelegalnia wy4echać za grani­
cę-

W dniu 18. (. br. Zbigniew 
pisanki, zabierając za sobą 
dowód osobisty oraz dokumen­
ty wojskowe w postaci ksią­
żeczki v-ojhkow-1 i leritymacji 
specjalisty wojskowego, wyje­
chał do Istebnej, gdzie po po- 
krzepnleniu się w restauracji 
„Na Rogowcu”, udał się pieszo 
w- kierunku Jaworzynki, a na­
stępnie, klucząc oo 1 sie, prze­
kroczył granicę polsko-czecho­
słowacką Po dwudniowej wę­
drówce doter! do granicy cze- 
choslowacko-austrlacklej i tam 
ostatecznie został zatrzymany 
przez czechosłowacką strat gra 
niczną.

W dniu 11. 3. br. w Chyżnem 
czedhosłowi Ha władza be*P*‘ 
czeństwa przekazały niefortun­

Rok szkolenia 
ideologicznego

DOKOŃCZENIE ZE ÄTR. >

Uroczysty charakter miało 
tegoroczne zakończenie cie­
szyńskiego roku kształcenia 
ideologicznego 1975/1976, któ­
ro odbyło się w sáli ZEM 
CEL1.IÀ. Uczestniczyli w nim 
członkowie Egzeku’ywy KM 
fŻPR : i >l.i 'tarzem Edwar­
dem Matuszkiem, wykłado­
wcy, absolwenci i słuchacze 
WT MlSzkół" Aktywu Po­
litycznego, sekretarze POP 
oraz aktywiści party’ni.

Referat okolicznr—iowy 
wygłosiła kierow-iczka Miej­
ski ego Ośrodka Pracy Ideo­
logicznej przy KM PZPR w 
Cieszynie Bronisława Piss- 
czek.

Dużym osiągnięciem ośrod­
ka stał «ię „bank wykła­
dowców”. Szkoleni, m majo­
wym objęto w roku 1975/76 
około 3 tvs. członków PZPR, 
zaś 158 ki ndydatów okole­
niem peciaLstycznym. Na 
różne kierunki WUML u_rę- 
szczało w 1975/76 ponad 150 
słuchaczy, z których aż 95 u- 
kończyło WUML w roku bie­
żącym.

Najlepszym abnolwentom 
wręczono nagrody książko­
we. Również lawodv książ­
kowe wręc-ono wybijającym 
się wykładowcom. W imie­
niu —yróżnionych władzom 
partvjnvm p< dziękował Ka­
reł Anthony. W imieniu Eg­
zekutywy podzi »kowanie wy 
kładowcom oraz gratulacje 
absolwentom przekazał se­
kretarz KM — Edward Ma*  
tv«vek. (z)

Z aukcji 
dzieł sztuki
n iprow. irona w Bielsłm- 

Blałej lukcja dzieł fztuki prze­
biegała pod hasłem pomocy dis 
budującego się Pomnika Cen­
trum Zdrowia Dzleeka.

Informujemy, te obrazy oléi­
ne wylosowali posiadacze kall 
wstępu z numerami (w nawi­
sie podajemy sygnaturę dzie­
ła): 13,310 (S1/78/A), 13.340 (03/(01 
A), 13.370 (83/31/A), 13.400 (04 «I 
A), 13.430 (M/83/A), 13.493 (88/85/ 
A), 13.631 (ÍI/108/A), 13.393 (00/ 
109/A), 13.301 (50448/A), 18.688 
(91/148/A), 13.710 (93/1M/A), 13.704 
(98/84/A), 13.028 (M/238/A). Nato­
miast właścicielami tkonln ar- 
-y-itycznych (ostali posiadacze 
kart: 13.8(8 (9M/E) oraz 13.(11 
(99/31/B).

Wygrane dzieła wą do ode­
brani- w Pracowni sztuk Pla­
stycznych v Bielsku-Białej, uL 
Lenina 31, w godz. od ( do II.

Zmiany w handlu
(DOKOŃCZENI« Zł STIL 1)

Nowy model handlu zape­
wni integrację i koncentra­
cję isdnostek usługowych o- 
raz dostosowanie ich organi­
zacji do nowego podziału 
administracyjnego. Celem 
nadrzędnym jest tutaj przy­
stosowanie tej i ery działal­
ności gospodarczej do dyna­
micznie rosnących obrotów 
i poprawa poziomu obsługi 
konsumenta.

Powyższe zagadnienia by­
ły przedmiotem obrad Egze­
kutywy KM PZPR w Cieszy­
nie, w czasie których złożo­
no serdeczne podziękowanie 
dyrektorom Lneianowl Ju- 

■’-swi i Zdzisławowi Dato- 
nlowi oras ich za speom za 
ofiarną pracę w przedsiębior­
stwach dotychczasowej struk 
tury organizacyjnej cieszyń­
skiego handlu.

Kupujqcym I ciekawskim przygrywały orkiestry podwórkowe. Komu widły, komu grabie, komu kosze? g Fot.: P. Czupryna.

DNI SKOCZOWA(DOKOŃCZENIE ZE ETP 1)

żą indywidualność i nieprze­
ciętne umiejętności technicz­
ne solir’y, posługującego się 
równie dobrze skrzypcami 
jak i flatem-piccnlo, co V 
amatorskim rucuu muzycz­
nym należy do rzadl/ sei.

Nic mni jsza ympatię zy- 
ekał tamtejszy zespół estra­
dowy. W je go interpretacji 
usły żęliśmy znane przeboje. 
Ale j_M to była interpreta­
cja! Ciekawe aranżacje, wy­
soki poziom gry zespołowej, 
dobre przygotowanie wokal­
ne solistów, kultura i ś .nak 
— oto jej podstawowe cechy.

Może nit. byt dobrze się 
stało, że tuż po tych zespo- 
1 irł wy: tąpiła grupa mło­
dzieżowa MDK „Tryton”. 
Pomijam fuż fakt, że decydo­
wanie -iię na nov oczesny styl 
gry wymaga dużej do, rza- 
łości muzycznej i wysokich 
umiejętności technicznych, 
których — niestety — wy­
konawcom brakowa to. Ele­
mentarnym warunkiem do­
brego muzykowania jest 
słuch, który pozwala prawi­
dłowo nastroić instrumenty, 
przynajmniej przed tak po­
ważnym występem. Przyj - 
towanie wokalne i warunki 
głosowe solisty mogły 
również budzić poważne wąt­
pliwości. Ale chyba najbar­
dziej dyskusyjny był niedba­
ły i nieestetyczny wygląd

członków zesuołu. Być może 
obecnie obowiązuje taki, m. - 
da, ala naw. t najbardziej 
ekstrawagancki sposób nosze­
nia się wymaga kultury i 
g jstu.

Dwa słowa o grupie baleto­
wej. Dziewczęta bez wątpie­
nia mają żyłkę do tańca, po­
ruszają się z naturalnym 
wdziękiem, braknie im na­
tomiast techniki, która daje 
pewność i pełna swobodę 
bycia na estradzie. Słowem 
jest to zespolik, który mozj 
się podobać, który na doul- 
tek ma przed sobą przyszłość, 
jes H tylko oołoży jo tego 
więcej starań. Podobały się 
także piosenki kabaretowe w 
wykonaniu solistki „trytono- 
wejjo” : espołu.

< zwartkowy jarmark — 
jak zawsze — był pełen nie­
przewidzianych ,a bardzo za­
bawnych atrakcji. Roiło i ię 
od pr “kupek handlujących 
prEjróżnyml osobliwościami, 
poważnych fojtów i godnych 
baców z sąsiednich dziedzin, 
którzy nie tyle dla konkrety 
nego Interesu, ale dla t< wa- 
rzyitwa do Skoczowa zj /cha- 
li. Miejska gawiedż z lubo­
ścią przyglądała się temu wi­
dowisku, w którym żółciut- 
kie pisklęta i okrąglutkie 
prosiaki łrał;- bardzo powa­
żne role.

Gdy z kolei wystąpił bielski 
teatr „Banialuka” nie trzeba 
chyba zaznaczać, że naj­
wdzięczniejszymi "’idzami je­
go kukiełkowego spektaklu 
były dzieci. R- afowały bar­
dzo żywo na każdy dowcip, 
martwiły ię o swoich ulu­
bieńców, wraz z nimi prze­
żywały bajkowe przygody.

Pokazy mody Zorganizo­
wane przez OS i WSS zain­
teresowały panie i panów. 
Nawiasem mówiąc, byłoby 
dobr’e, gdy byśmy prezento­
wane modele mogli nabywać 
w skoczowskich sklepach.

Wypadr jeszcze wr-pomnieć 
o sobotnim koncercie kapel 
podwórkowych. Zespoły te­
go typu zdobyły sobie w 
naszym kraju prawo obvwa- 
telstwa i są po prostu bard-o 

ibiane. Nic dziwnego. Fol­
klor miejski z początku na­
szego wieku mi swój niez - 
przeczalny wdzięk, w niejed­
nym słuchaczu budzi wspom­
nienia, nieiednego uwudzi 
jwym łobuzerskim charakte­
rem.

Tegoroczne Dni Skoczowa 
dostarczyły więc wielu bar­
dzo różnych, ale przeważnie 
dobrych wra«jft artystycz­
nych i rozrywkowych. WSS 
i GS zadbały, i to dobrze, o 
podniebienia uczestników im­
prez. Za to wszystko organi­
zatorom należy się słowa 
podziękowania. (J.R.)

Zasady opłat 
za wieczyste użytkowanie terenów

ne (np. w gaz. kannLzację 
lub w wodociąg )odpowle- 
dnie stawhi wvnoseï M 1 
100 zl za 1 metr kwadr.

Terenowy organ admini­
stracji państwowej może 
obniżyć lu i podwyższyć 
cennik do 20 proc., przy 
czym w miast: ch o «».c: e- 
gólnym zŁ.eczen>u tury­
stycznym lub uzdrowisko­
wym podwyżka może wy­
nieść nawet 60 proc.

Te O-C.XV. które kupują 
od państwa na własność 
budynek wraz z wieczy­
stym użytkowaniem uzi ił 
ki na której obiekt jest 
położony. korzystają ze 
zniżki za wit-zy-, użyt­
kowanie terenu w wysoko­
ści 10 proc.

Możl^ość wnie«irnla ca­
łej opłaty za wieczyste u- 
zytkowanie te.-iiów m.-ją 
nie tylko ci. którzy prav o 
takle nLDvwala no wejściu 
w . :ycle uchwały, lecz rów­
nież cl. którzy płace teraz 
należność za okresy rocz­
ne. Obowiązuje mcy tym 
zasada, że jeżeli oplaty 
roczne nie były wnoszone 
dłużej niż pr <z lat 10 — 
zniżka wynosi 10 proe.. je­
żeli były pin :o.ie orz< z 10 
—96 lat - ’n_*.ka  wynosi 30 
proc., a jeśli ktoś niaclł 
lut ponad 30 let — korzy­
sta z 30-procentowej sniz- 
” <n) 

„Jesteśmyzaprogramem
Polski Ludowej"

(DOKOŃCZENIE ZE TR. 1) 

złowe problemy naszego iv~ 
cia gospodarczego.

W dyskusji głos zabrali 
Jbzef Matuszek i Michał Ma- 
toga, zaś Ru doli Buchta i 
Karol Strządała stwierdzili, 
że „rzetelna praca, rytmiczne 
wykonyw .nie udań produk­
cyjnych oraz dyscyplina, ja­
ka cechuje załogę CELMY, 
jest wyrazem stanowiski z«- 
j 'lege przez praco» nikćw 
Zakładów Elektro-Manyno- 
wych webeu konsekwentni) 
realizowanego przez Partie i 
Rząd programu gospodart « 
go rozwoju kraju”.

Zebrani pracowni ”• II 
zmian” podjęli rezolucje i 
postanowili przeciąć ja na rę­
ce I sekre’^rxa KC PZPR 
Edwarda Gierka. Treść rezo­
lucji zaproponował Tadeusz 
Kędra.

„My, robotnicy CELMY, 
stojący przy naszyeh war- 
sstatach pracy, z całą mocą 
chcemy głosem obywateli, 
komunistów I bezp rł 'Jnyeh 
powiedzieć, je eaujemy się 
współgospodarzami ni i ee s 
kraju. Latami pracy tworzy­
liśmy wielkie dobra PoI=H

Ludowej, coraz zasobniejszej 
znaczącej i szanowanej w 
świecie. Kr tj nasz dzięki po­
lityce Partii i Rządu mógł 
atżć aię Ojczyzną Polaków 
spokojnych o swoją przy- 
ssłońó.

Dobra, które stworzyliśmy 
pod kiera- rntotwem Partii i 
przy osobistym udziale To­
warzysza Edwarda Gierka, 
jesteśmy zdecydowani bronić 
wszystkimi siłami naszych 
robotniczych rąk i obywatel­
skiego pi trioiyzmu. Do wy­
razów szacunku dla Wi tego 
wysiłku i troski o ludzi pracy 
łączymy iłowa oburzenia i 
n»jv.yřreego i otępienia po­
staw warcholskich, do jakich 
doszło w Radomiu i Ursusie.

Jesteśmy Towarzyszu Gie­
rek przy Was i z Warni! 
Chctmy by nasza wols dzia­
łania dla Partii — najwyz» 
szej robotnicze! sprawy — 
pomozla W_m spokojnie pra­
cować dla dobra narodu, dla 
Partii 1 i.«izej socjalistycznej 
Ojczyi ny — Polski Ludo­
wej”.

Pod uchwalona i jdnomyfl- 
nia rezolucja zebrani na wie­
cu pracowni'’” CELMY zło­
żyli swe podpisy.

W ROKU 1M« Zbigniew 
Pisarski, 11 ąc zaiodwle 
14 iat. opuścił swoją ro­
dzinną ziemią kii lecką 

oraz »chorov.-ntgo ôjca 1 przy 
jechał do Tych, i by tu rozpo­
cząć nowe, lep-zc życie.

Rozpoczął rzeezywMcle dość 
obiecująco, fdył kontynuowi t 
nauką w Przyzakładowej Sekc­
ie Zawodowej „Górniczy Okręg 
Południe” w Tychach, gdzie 
następnie po zdobyciu zawodu, 
został zatrudniony w ohar ikte- 
rze murarza-tynkarzc-

W roku 1974 wymieniony sta­
nął na ślubnym kobiercu i 
związał ei« — jak mu się wte­
dy wydawało na zawsze — z 
wybranką awegol serca. Jed­
nak jego pożycie małżeńskie 
nie układ'lo się zbyt pomyśl­
nie, gdyż początkowo nie mógł 
uzyskać samodzielnego mleez- 
kanla, a następnie aacsął adra- 
dzać skłonności do nadużywa­
nia alkoholu 1 utrzymywania 
kontaktów z alamantem prze­
stępczym. W końcu Zbigniew 
Pisarski został aresztowany 1 
aa liczne włamania, przeważnlr 
do obiektów nkolnych, na 
dłuższy okres osadzony w Za­
kładzie Karnym w Hrubieszo­
wie.

Po wyMclu s wh tlenia i po­
wrocie do domu wymieniony 
etwlerdslł, że żona ostatecznie 
go porzuciła 1 wystąpiła prze-

Dwukrotnie 
rozpoczynał nowe życie

nego zbiega władzom polskim, 
które osadziły go na czas do­
chodzenia w areszcie śled­
czym w Bl./lsku-Bialej.

Zbigniew Pi in ki. przesłu­
chiwany Jako podi rzan^, w 
zupełnojd przyzna! się do za­
rzuconych mu czynów, pod­
kreślając, że chcia! definityw­
ni» zerwnó za swoją przeszło­
ścią i w zupełnie Innym żro- 
dowioku rozpocząć nowe życie, 
którego modelu nie potrafił 
jednak bliżej Określić. Podob­
ne stanowisko wymieniony au- 
jąl nu rozprawie, która wdn'u 
23. (. br. odbyła się w Sądzie 
Be; onowym w Cieszynie.

jd, po rozpoznaniu sprawy 
i skonfrontowaniu ciężaru ga­
tunkowego ookonana^ó pr— 
stępetwa z okolicznościami 
łagodzącymi, Skazał Zbignie 
wa Pi-irakiego łącznie ne 
1 rok pozbawienia wolnożcl, 
a ponadto obciążył go kcez- 
thml postępowania 1 opła­
tą sądową w kwocie UOT zł. 
Wyrok nie jest jeszcze prawo­
mocny 1 u ewentualnym po­
stępowaniu rewizyjnym n.ote 
jeszcze ulec zmianie.

HENRYK ZALESKI 

TV OSTRAWA
WTOREK, » CZERWC. 1

17.46 Na łowieckich ścieżkach
18.10 Auto-moto-rewia. 11.40 
Dobranocka. 20.10 Ostatni haj­
duk — dramat filmowy prod. 
radzieckiej.

Program II: 19.’ I Dzisiejsza 
polska.

ŚRODA, 20 CZERWCA
17.28 Młodymi oczyma, 10 40 

Dobranocka, 10.08 Wojna dziew 
czat — te»tr telewizyjny 21.35 
Solaris — I część filmu prod. 
radzieckiej.

Prögram II: 19.3f Żelazna mas 
ka — film prod. francusko- 
wlosklej.

czwartek, i li ■ :a
18.45 Dobranoc ta. 20.00 Był 

raz dom - ostatnia część aeria- 
lu telewizyjnego.

Frouzam III 20.00 Wieczór 
muzyczny.

PIĄTI K, 2 LIPCA
17.10 Telewizyjny hlub mło­

dych. 18.0  Kino krótkich fil­*

mów. 18.40 Dobranocka. 19.58 
Program rozrywkowy. o.*8  
Czarne chmur — ostatnia 
część serialu prod. polskiej. 
23.08 Montpaw 19 — film 
prod. francuskiej.

Program II: 20.00 Słowo ho­
noru — dramat filmowy prod. 
brazylije„l-dj. 21.38 Czarna jas. 
kin,. — Inac nlz icja telewizyj­
na.

SOBOTA, 2 LIPCA
* 20 Za szkolną bramą XI 

część serialu prod. polskiej. 
10 35 Był raz dom — ost tnia 
część serialu *el<  wizy |n go. 
20.00 Progr: m tel wizji LHL'

Program II: 22.00 Mi trzowskl 
numer — lim z terll „Niebies­
ki ekspress”.

NIEDZIELA. 4 LIPCA
9.00 Bajki 1 baśnie. 10 os Stuip 

ner - rozbójnik z gor - IV 
Część serialu telewizyjne ;o 
prod. NRD. 10.40 Dobranocka. 
10.38 Bramki, punkty, sekundy. 
19 »ft C. .'dl- poezji. 20.00 Skra­
dzione dzieciństwo — ,,Ur>

Program II: 20,00 Beata — 
film prod. Dolskiej.

WOJEWÓDZKI UNIWERSYTET 
ROBOTNICZY ZSMP w Cieszynie 

przy Placu Wolności 6

przyjmuje zapisy na kurs nauki jazdy samochodo­
wej kat. „B”. Zgłoszenia: codziennie w godz. od 7 
do 15 w jekretariacia WUR ZSMP.

86kr
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w ubiegłym roku ok. 3.500 
złotych, co oznacza wzrost 
o 1.300 złotych, wobec prze*  
widywanego w planie pię­
cioletnim o 450 złotych.

• PO WŁADYSŁAWIE 
WILCZAKU kolejny stopień 
adiunkta uzyskał pracownik 
naukowo - dydaktyczny Filii 
US — planista JANUSZ SE- 
LIGMAN. Poza tym w połowie 
czerwca obronił prace dok­
torska ALOJZY SUCHANEK. 
Przykłady te świadczę o pręż­
ności 1 możliwościach rozwo­
jowych Zakładu Wychowania 
Muzycznego.
• W CIESZYŃSKIM KLU­

BIE Związku Nauczycielstwa

Łączny wzrost przycho­
dów pieniężnych ludności 
— przypomnljmy — wy­
niósł ponad 470 miliardów 
złotych, wobec planowa­
nych 230 miliardów. Objął 
on wzrost płac, płace nowo 
zatrudnionych, zwiększenie 
przychodów ze sprzedaży 
produktów rolnych oraz 
pieniężnych świadczeń so­
cjalnych.

Rzecz zrozumiała, że 
wyższy niż zakładano prze­
rost przychodów pienięż­
nych ludności dał o sobie 
znać na rynku. Ujawniło 
się to przede wszystkim w 
znacznie zwiększonych — 
w stosunku do lat poprzed­
nich — zakupach wszelkie­
go rodzaju artykułów — 
zarówno spożywczych. Jak 
i przemysłowych. Podsta­
wowym problemem stało 
się zatem zaopatrzenie 
rynku w odpowiednią ilość 
towarów I to bardziej 
atrakcyjnych oraz wysokiej 
jakości — głównie oczy­
wiście krajowych, ale rów­
nież z importu.

Postęp w tym zakresie 
jest imponujący. Dostawy 
lodówek wzrosły np. w mi­
nionym pięcioleciu 2,2 razu, 
telewizorów o ponad 80 
proe., samochodów osobo­
wych 2,4-krotnie, odkurza­
czy 2,1 raza, froterek ponad 
dwukrotnie. Do produkcji 
wprowadzonych zostało w 
tym okresie 740 ważniej­
szych wyrobów rynkowych 
•— nowych i zmodernizo­
wanych. W rezultacie w 80 
domach na 100 znajduje się 
już np. telewizor.

Wraz z rozwojem pro­
dukcji rolnej oraz w wy­
niku importu zwiększone 
zostały o 71 proc, dostawy 
artykułów spożywczych. 
Dostawy mięsa i jego prze­
tworów, łącznit z drobiem, 
wzrosły np. z 1.039 tys. ton 
w roku 1970 do 1.790 tys. 
ton w roku ubiegłym, mle­
ka spożywczego z 1.446 min 
do 2.0M1 litrów, jaj z 49 do 
83 milionów, masła z 1.585 
do 1-910 tys. ton, cukru t 
962 tys. do ponad 1 min 
ton.

Wbrew odczuciom nie­
których i kłopotom zaopa­
trzeniowym, faktem jest 
ewidentna poprawa odży­
wiania się ludności. Weźmy 
chociażby spożycie mięsa. 
Wzrosło ono o 17 na 
osobę, osiągając poziom po­
nad 70 kg. To są fakty 
konkretne i niepodważalne, 
sprawdzone w każdej ro­
dzinie i udokumentowane 
przez handel

Chociaż można przyto­
czyć sporo, podobnych 
przykładów i faktów, to 
już podane dobitnie świad­
czą o ogromnym postępie 
w naszym codziennym ży­
ciu, dokonanym dzięki po­
myślnej realizacji progra 
mu przyspieszonego spo- 
łeczno-gospoi arczego roz­
woju kraju i materialnego 
awansu społeczeństwa.

Niemniej obecne nasyce­
nie rynkn w niektóre arty­
kuły jest jeszcze niewy­
starczające w stosunku do 
potrzeb. Mimo -.nacznego 
wzrostu produkcji, nie zo­
stał np. zaspokojony popyt 
na meble, jffk wynika z 
badań WUS. duże Jest teł 
zapotrzebowanie na pralki 
automatyczne, kolorowe 
telewizory, samochody oso­
bowe itp.

Problemem jednak szcze­
gólnej wagi jest 1 będzie 
gospodarka żywnościowa, 
ponieważ właśnie w zakre­
sie artykułów i~. wnośclo- 
wych stopień nlzrówno­

ważenia podaży I popytu 
jest największy. Złożyło się 
na to szereg przyczyn, o 
czym obszernie mówiono 
na piątkowym posiedzeniu 
Sejmu. Mieliśmy więc nie­
urodzajne lata, zwiększyła 
się siła nabywcza ludności, 
ważną rolę odgrywa też 
niekorzystna struktura 
spożycia, w której prawie 
połowę stanowią artykuły 
spożywcze.

Podejmowane będą — 
zgodnie z decyzjami VII 
Zjazdu — energiczne dzia­
łania. by poziom żywienia 
szybko podnosić. Przypom- 
nijmy, że w bieżącym pię­
cioleciu dostawy artykułów 
żywnościowych powinny 
wzróść o 37 proc. Przewi­
duje się znaezne zwiększe­
nie sprzedaży przetworów 
mleczarskich. warzywno- 
owocowych, pieczywa. Spo­
życie mięsa powinno osiąg­
nąć w 1980 roku poziom 
80—81 kg na mieszkańca w 
porównaniu z 53 kg w 1970 
roku i 70 kg w roku ubieg­
łym. Spożycie zaś ryb 
wzrośnie do 10 kg na 
mieszkańca.

Wykonanie tych założeń 
wymagać będzie ogromne­
go wysiłku — kosztownych 
inwestycji, stwarzania 
bodźców do intensyfikowa­
nia produkcji rolnej'. „Rea­
lizacja celów, jakie sobie 
stawiamy w sferze wyży­
wienia ludności — mówił 
w referacie programowym 
Biura Politycznego na VII 
Zjazd Edward Gierek — 
wymaga dalszego rozwoju 
produkcji rolnej (...). Wzro­
stowi produkcji -ywnoścl 
i urozmaiceniu Jej asor­
tymentu podporządkowane 
zostały zadania przemysłu 
spożywczego, który nadal 
będziemy rozwijać jako Je­
den z n-zzych czołowych 
przemysłów".

Ambitne zadania w za­
kresie rozwoju produkcji 
artykułów rynkowych sta­
wiamy przed przemysłem. 
Cały plan pięcioletni skon­
struowany został w ten 
sposób, by preferować te 
kierunki i działy prze­
mysłu, które wywierają 
bezpośredni wpł»w na wa­
runki życia każdej polskiej 
rodziny. I tak: dostawy 
mebli wzrosną o ok. 84 
proc., wyrobów przemysłu 
elektromaszynowego pra­
wie o 80 proc., odzie­
ży, obuwia i innych 
wyrobów przemysłu lek­
kiego o prawie 42 proc., 
wyrobów sprzętu gospodar­
stwa domowego o ponad 
70 proc., w tym pralek au­
tomatycznych do 280 tys. 
sztuk w roku 1980. Na pod­
kreślenie zasługuje także 
planowany o 60 proc, 
wzrost usług.

Poziom życia, powtórz­
my jeszeze raz, zależy od 
nas samych. „W gospodar­
ce nie było nigdy tak — pi­
sał w sobotę komentator 
PAP — by prawa obfitości 
zależały tylko od ludzkiej 
woli. Gdyby tak było, żyli­
byśmy w święcie bajki o 
złotej rybce, co to w czaro­
dziejski sposób zaspokaja 
każde życzenie-. W życiu 
liczy się praca i tylko pra­
ca. I tylko pracą można 
wypracować dobrobyt”.

Sprawna i pełna realiza­
cja zadań w przemyśle, 
rolnictwie 1 usługach Jest 
zatem problemem o pod­
stawowym znaczeniu dla 
umocnienia równowagi 
rynkowej. Nie stać nas na 
jakiekolwiek marnotraw­
stwo czasu. społecznej 
energii.

Już za dwa dni wkroczy­
my w drugie półrocze 
pierwsze u roku pięciolat­
ki 1976 — 1980. Stoją przed 
nami letnie miesiące, ocz s- 
kują nas urlopy, ciężki 
trud żniwny i innych prac 
potowych. Jest właśnie po­
ra, by zmobilizować 
wszystkie wysiłki, aby. w 
okresie tym nie obniżyć 
rytmiki wytwarzania. aby 
zagwarantować mak-î-mal- 
nie spraw ną pracę i obsłu­
gę ludności.

ZAPISKI 
KULTURALNE 

Polskiego czynna jest wysta­
wa akwarel Andrzeja Świdra, 
prezentującą uroki Wisły, a 
wlec stare budownictwo, pej­
zaże górskie, widoki ogólne 
itp.
• Z OKAZJI se-LECIA Pol­

skiego związku Chórów 1 Or­
kiestr we Wrocławiu odbyły 
sie uroczystości jubileuszowe, 
w których uczestniczyli rów­
nież éplf wacv z Czechosłowa­
cji. Polski ruch muzyczny za 
Olza reprezentowały: chór żeń 
ski PZKO z Jabłonkowa-Na- 
wsla. chór żeński PZKO ..Ol- 
zlankl" z Łak oraz chór mie­
szany PZKO „Lira” z Darkowi 
W ramach jubileuszowego 
koncertu przedstawiciele władz 
naczelnych śplewactwa pol­
skiego wręczyli delegacji ZG 
PZKO ..Złotą Odznakę 
PZChO”. (x)

Na fla JarzębaiąJ. • Fot.: Paweł Czupryna.

Wiślanskie atrakcje
i niedomogi wczasowo-turystyczne

domami wczasowymi, organi­
zacją związkową oraz zakła­
dami pracy posiadającymi w 
mieście ośrodki wypoczynko­
we zotj nizowano od czerwca 
do września bezpłatne wy­
stępy zespołów estradowych, 
solistów I orkiestr zakłado­
wych. Forma ta jest konty­
nuowana, chociaż z pewny­
mi zakłóceniami organizacyj­
nymi. Od kilku lat w sezon1 
letnim odbywają się takzj 
dyskoteki dla młodzieży.

Działalność poszczególnych 
kierownictw domów branżo­
wych w zakresie zabezpiecze­
nia potrzeb wczasowiczów 
przebiega według własnych 
planów. Popularne są wy­
cieczki piesze i autokarowe, 
zwłasrc i Pętlą Beskidzką, 
oraz wycieczki piesze po oko­
licznych szczytach.

Bardzo interesujące formy 
uatrakcyjniania życia towa­
rzyskiego wprowadził Fun­
dusz Wczasów Pracowni­
czych. Jedną z nich są spar­
takiady zimowe i letnie. Od­
bywają się one w atmosferze 
wielkiego festynu poriowtr- 
go, w którym ni “poślednią 
rolę odgrywa degustacja po­
traw regionalnych sprzeda­
wanych w plenerze. O atra­
kcyjno.^’ starannie przygo­
towanych spartakiad świad­
czą każdorazowe reportaże w 
dzienniku TV. Ciekawostkę 
stanowi również fakt, że

kuchnie poszczególnych do­
mów wczasowych specjalizu­
ją się w serwowaniu potraw 
różnych narodów.

Działające od 1964 roku 
Muzeum Beskidzkie w stal i 
wystawą etnograficzną 1 wy­
stawami tematycznymi po­
zwala wczasowiczom zapoz­
nać się z hi: torią regionu 
i przykładami kultury ma­
terialnej górali wjślańskich. 
Muzeum jednak boryka się 
z dużymi trudnościami loka­
lowymi i technicznymi, które 
uniemożliwiają pełną ekspo- 
zycj- posiadanych zbiorów. 
Rozwiązanie problemu leży w 
gestii Urzędu Miasta, który 
■w tym zakresie od lat nie 
zdołał wypracować jakiejś 
koncepcji zmiany na lepsze.

W Wiśle dzieła bogato wy­
posażona Miejska Biblioteka 
Publiczna, prowadząca oży­
wioną działalność kulturalną

Dla wcza. ijwiczów i tury­
stów w różnym wieku 1 sta­
nie zdrowia dzięki aktyw­
ności działaczy PTTK obok 
tradycyjnych szlaków tury- 
stycz iy< h wytyczono specjal­
ne trasy spacerowe.

Od 1975 roku na przełomie 
czerwca 1 lipca w Wiśle od­
bywa się zgrupowanie mło­
dzieży uczelni śląskich pod 
nazwą Studencki Ośrodek 

Nauki Kultury i Pracy Społe­
cznej. Studenci przy finanso­
wej pomocy władz miejskich 
i domów branżowych organi­
zują w muszli koncertowej 
oraz ośrodkach wczasowych 
występy estradowe zespołów 
i solistów, konkursy pies :n- 
karskle itp. Ich działalność 
zostanie poszerzona o wrze­
śniowy plener rzeźbiarsko 
malarski.

Także kino „Marzenie” za­
pewnia w miesiącach letnich 
bardzo atrakcyjny repertuar. 
Wyświetlane są tzw. filmy 
repertuaru zęrowc~o, czyli 
premierowe.

W listopadzie ubiegłego ro­
ku w Wiśle powołano Radę 
Programową do koordynacji 
działalności kulturalnej w 
mieście. Pierwszym owocem 
jej pracy jest informator 
ki tturalny, który ukazuje się 
systematycznie od grudnia.

W roku bieżącym wymie­
nione formy pracy kultural­
nej są kontynuowane. Wię­
kszość z nich bowiem zdała 
egzamin 1 cieszy się dużym 
zainteresowaniem. Pomyślano 
jednak i o nowościach. W 
dniach 3 i 4 lipca odbędzie 
się po raz pierwszy jarmark 
beskidzki. Impreza będzie 
przeglądem rękodzieła ludo­
wego połączonym ze sprzeda­
żą. Udział weźmie 5 spół­
dzielń zrzeszonych w „Čepe­
li”. Na miejscu jarmarku, na 

placu Bogumiła Hoffa wśród 
kupujących kji.c-srtować bę­
dą kapele góralskie. Intere­
sująco zapowiada się so­
botni wie z >r gawędy w Kar­
czmie Beskidzkiej.

Staraniem oddziału WPT 
w bieżącym sezonie zorgani­
zowano jazdy konne « po­
staci wycieczek po Wiśle i 
okolicznych szczytach oraz 
tzw. karuzelę konną.

W pracach przygotowaw­
czych do sezonu uwzględnio­
no również działalność społe­
czną i wychowawczą. W Jo- 
ridle, które nadal znajduje 
się w rozbudowie, przygoto­
wano front robót dla kolonii 
i obozów letnich. Uczestni­
ków prac obdaruje się pa­
miątkowymi proporczykami 
i plakietkami Wisły. Komitet 
Miejski PZPR w miarę po­
trzeby kierować będzie le­
ktorów do przeprowadzania 
wśród młodzieży poeadanek 
n, temats przeszłości, teraź­
niejszości i przyszłości uzdro­
wiska.

Sprawą najbardz!~j istotną 
w ożywieniu ruchu kultural­
nego jest baza, Wisła, nieste­
ty, jej nie posiada. Organiza­
cja każdej z wymienionych 
imprez napotyka ogromne 
trudności przede wszystkim 
lokalowe. Filharmonia kon­
certuje w muszli, która nie 
ma właściwego zaplecza oraz 
nie gwarantuje dobrego od­
bioru muzyki poważnej. Wy­
stępy w ramach TKB, w wy­
padku niepogody, są przery­
wane, dyskoteki odbywają 
się w salach strażaka, wysta­
wy w świetlicy Społecznego 
Ogniska Artvst”czn »go. Sze- 
ręg dużych imprez w roku 
mimo posiadania funduszy 
i możliwości orga_. tacyjnych 
nie może się odbyć ze wzglę­
du na brak sali widowisko­
wej, a np obrazy Cz. Kury- 
atty są zmagazynowane z 
uwa’i na szczupłość pomie­
sza eń wystawowych w mu­
zeum. Również organizowany 
>il»ner fotograficzny nie od­
był się ze względu na brak 
właściwego pomieszczenia do 
ekspozycji prac. Amatorski 
zespół, regionalny „Wisła” 
obchodzący w tym roku 25- 
lecie istnienia, przeprowadza 
próby w pomieszczeniu o 
■wysokości 2 m i na posadzce 
betonowej.
To tylko niektóre przykłady 

utrudnień i ograniczeń. War­
to wszakże pamiętać, że dla 
wielu odwiedzających Wisłę 
z tknięcie z tym uzdrowis­
kiem to także pierwszy kon­
takt w ogóle z wojewódz­
twem bielskim. Dobrze więc 
bedzie, jeśli również władze 
wojewódzkie tej — trochę na 
wyrost nazywanej — „Perle 
Beskidów” poświęca nieco 
uwagi.

Wisła jako miejscowość 
turystyczno-wczasowa 
jest zamieszkali przez 
10 tys. stałych miesz­
kańców. Na terenie miasta 

podzielonego na 4 główne 
doliny (Jav/ornik. Czarne, 
Malinka, Głębce) istnieje 
ponad 2200 budynków pry­
watnych, wczasowych i uży­
teczności publicznej.

Zakwaterowaniem i wyży­
wieniem coraz większej ilości 
wczasowiczów i turystów 
zajmują się: FWP, iomy 
wczasowe zakładów pracy i 
instytucji, PTTK, Wojewó­
dzkie Przedsiębiorstwo Tu­
rystyczne oraz ORBIS. Naj­
większą ilością miej: c nocle­
gowych dysponują domy 
branżowe (ok. 6000) i Oddział 
WPT (około 3000). Domy 
branżowe i FWP zabezpiecza­
ją wczasowiczom całokształt 
potrzeb noclegowych, żywie­
niowych, roz 'wkowo-kultu- 
ralnych oraz sportowych. 
Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Turystyczne dysponuje 
natomiast kwaterami pry­
watnymi oraz stołówkami.

Ilość miejsc w stołówkach 
nie pozwala na wyżywienie 
wszystkich wczasowiczów, 
stąd konieczność korzystania 
z lokali gastronomicznych. 
Jednorazowo, wliczając pola 
namiotowe 1 ośrodki cam­
pingowe, przebywa w Wiśle 
około 12 tys. wczasowiczów. 
W' soboty i niedziele orienta­
cyjna ich liczba wzrasta do 
25 tys. W roku ubiegłym 
miasto gościło 1. 140 tys. tu­
ry stew.

Najpoważniejszą imprezy 
kulturalną sezonu letniego 
jest w Wisli Tydzień Kultu­
ry Be: kidzkiej. Występy ze­
społów regionalnych z. kraju 
i zagranicy przyciągają ty­
siące wczasowiczów. Wieli 
osób planuje urlopy pod ką­
tem możliwości uczestnicze­
nia w TKB.

W czasie jego trwania od­
bywają się imprezy towarzy­
szące m. in. wystawa rzeźby 
w pracowni i „rodzie Artura 
Ci mciały, wystawa akwareli 
w pracowni Bogusława Hecz- 
ki, wystawa Cepelii w sali 
willi „Beskid”, wystawa ob­
razów w pracowni Rudolfa 
Demla, konkurs literacki, 
sprzedaż potraw regionalnych 
w stoiskach przy muszli kon­
certowej itp. W bieżącym 
roku Tydzień Kultury B_s 
kidzkiej odbywać się będzie 
na estradach w Wiśle, Szcsyr 
ku. Żywcu, Makowie Podnn- 
lańskim.

W lipcu od kilku lat stule 
koncertuje w uzdrowisku 
Filharmonia Śląska. Koncer­
ty te odbywają się również 
w muszli koncertowej.

Rok 1974 zainaugurował 
nową formę uatrakcyjnienia 
wiślańskiej działalności kul­
turalnej. W porozumieniu z

Na tema*  celów Harcer­
skiej Akcji Letniej oraz jej 
organizacji rozmawiamy z 
komendantem Hufca ZHP w 
Cieszynie z Jerzym Klużem.

— Może parę słów e samej 
idei HAL?

— Harcerska Akcja Letnia 
stwarza w niektórych dzie­
dzinach więcej okazji do 
kształtowania społecznych 
po 4aw dziewcząt i chłopców 
aniżeli działalność śródrocz­
na. Dotyczy to np. rozwija­
nia samorządności i samo­
dzielności, nabywania um.e- 
jętności pracy zespołowej, 
rozwijania pasji poznaw­
czych i pogłębiania w 'edzj o 
życiu społeczno-gospodar­
czym 1 po11 tycznym danego 
regionu.

— A konkrt tniej?
— Zamierzamy dla przy­

kładu rozwijać szeroko dzia­
łalność społeczną harcerzy na 
rzecz środowiska. Będzie ona 
zależeć od konkretnych po­
trzeb i przybierać różne for­
my. Przewidujemy więc roz­
taczanie opieki nad młodszy­
mi dziećmi, pomoc w żni­
wach w ramach akcji „Każ­
dy kłos na wagę złota”, po­
dejmowanie działalności 
przeciwpożarowej poprzez 
wystawianie specjalnych pa­
troli, huduwę pasów ochron­
nych w lasach, kontrolę 
sprzętu przeciwpożarowego 
na wsi itd.

Nasi członkowie będą po­
znawać historię oręża pol­
skiego, postępowe tradycje 
LWP i jego obecne -adania. 
Odbywać się, to będzie na 
drodze spotkań z oficerami 
i żołnierzami, wędri.wek 
szlakami walk I i II Armii 
oraz antyhitlerowskiej par­
tyzantki. Dziewczęta i chłop­
cy zdobywać też będą Mło­
dzieżową Odznakę Spraw­
ności Obronnej, urządzać gry 
o charakterze obronnym, m«- 
newry techniczo-obronne itp.

_ Nie zapominacie chyba 
• zajęciach rekreacyjnych 1 
kulturalnych?

— Oczywiście. We wszyst­
kich jednostkach harcerskiej 
akcji * letniej organizow me 
będą różnorodne zajęcia tu­
rystyczno-krajoznawcze, u- 
czestnicy wędrówek uzyskaj : 
możliwość zdobycia odznaki 
turystyki powszechnej i kwa 
lifikowanej, a przede wszy­
stkim popularne*  Młodzie żo- 
wej Odznaki Krajoznawczej.

Rodź 13 śm przejlrdu pracy 
kulturalnej i artystycznej bę­
dą specjalne programy przed 
obozami i ogniska, które 
urządzą wszystkie obozy co 
najmniej po dwa. Dzieci i 
młodzież będą również wie­
dzieli, czym żyje kraj i za­
granica, przewidujemy bo­
wiem czas i warunki dla lek­

tury prasy, słuchania dzien­
ników radiowych itp.

— Jakie są rozmiar! akcji, 
organizowanej priez Hufiec?

— Z obozów stałych sko­
rzysta łącznie około 500 
dziewcząt i chłopców. W 
czerwcu rozpoczął się obóz 
harcerski w Siewierzu, w 
którym bierze udział 40 ucz­
niów Szkoły Podstawowej nr 
8 oraz obóz wędrowny po 
Mazurach, organizowany dla 
22 uczestników przez cieszyń­
ską „dziewiątkę”. Organiza­
torem obozów lipcowych i 
sierpniowych jest nasza Ko­
menda Miejska. 60 harcerek 
i harcerzy /gromadzi obóz w 
Cieszynie — Gułdowach. 45 
dziewcząt i chłopców wyje- 
dzie. wzorem roku ubiegłe­
go (na zasadzie wymiany) do 
Francji, zaś obóz HSPS w 
Siewierzu obejmie 120 osób, 
W tej samej miejscowości u- 
rządzamy kolonię zuchową.

— Może kilka słów e naj­
bardziej chyba atrakcyjnym 
obozie francuskim?

— No cóż, przygotowania 
są na ukończeniu. Nasza mło­
dzież uczyła się pod kierun­
kiem dr J. Siekluckiego in­
tensywnie języka narodu. 

którego będzie gośi iem, w 
czasie zajęć kulturalno- 
oświatowych przygotowaliś­
my atrakcyjny chyba pro­
gram, harcerki i harcerze 
wykonali również szereg 
prac społecznych, głównie 
na rzecz budowy naszego o- 
środka w Gułdc arach. Nieja­
ko podsumowaniem przygo­

towań było dopiero co, bo 
wc 'oraj zakończone zgrupo­
wanie na Tule.

Warto chyba dodać, że za­
prezentujemy w Saint - Pol 
Sur - Mer dorobek nie tyl­
ko cieszyńskiego regionu, ale 
całego bielskiego wojewódz­
twa. Zwróciliśmy się do za­
kładów z prośbą o pomoc w 
tym zakresie, a więc o do­
starczenie nam eksponatów 
ich wyrooów, plans:», rysun­
ków, zdjęć itp., ale niestety 
tylko niektóre spośród nich 
potraktowały nasz apel se­
rio. Myślę przykładowo o 
„Polkapie”. „Famaku” (daw­
na „Aspa”), Zakładzie nr 5 
FSM czy „Juwenii”. Kierow­
nictwa innych przedsię­
biorstw nie dbają widocznie 
ani o reklamę własną, ani o 
prestiż regionu...

— Czy obozy są jedyną for­
mą ■ tegorocznej Harcerskiej 
Akcji Letniej?

— Oczywiści«, że n»e. Har­
cerze z Zjsadniczej Szkoły 
Zawodowej CRS spędzą wa­
kacje, w ramach akcji „Bie­
szczady 40”, w domach wcza­
sowych nad morzem, 20 osób 
bierze udział w akcji szkole­
niowej Chorągwi Bielskiej 
„Poligon” w Pewli Małej ko­
ło Żywce. Są to kandydaci 
na drużynowych zuchowych, 
harcerskich i HSPS. Za a- 

trakjyjne trzeba chyba rów­
nież uznać kursy żeglar ik>e 
i rejsy morskie. Hetman 
Hufca jest organizatorem 
kursów dla harcerek i har­
cerzy 37 HDW im. Mariusza 
Zaruskiego, konkretniej — 
dla 20 sterników łodzi wio­

słowych, który to kurs urzą­
dzony zostanie w Harcer­
skim Ośrodku Wodnym w 
Wiśle Wielkiej. Nasi wodnia­
cy wezmą też udział w kur­
sach na stopnie żeglarza ja­
chtowego 1 i żarnika jachto­
wego w Turawie. 2 osoby w 
dwutygodniowym rejsie ja­
chtowym po Bałtyku, a 3 o- 
•oby w podobnym, ale ty­
godniowym rejsie po Zatoce 
Gdańskiej. Zaś Piotr Gibiec 
z Liceum Ogólnokształcącego 
nr 2 — co już zresztą „Głos” 
sygnalizował — popłynie w 
rejs z igrau.jzny ufundowa­
ny dla najlepszego maturzy­
sty — wodniaka przez załogę 
m/s „Cieszyn”.

— Program oczywiście 
ambitny. Na ile Jest en dsie- 
łem samych siozcpów?

— Niestety minimalnym. 
Mogę podać przykłady za­
ledwie dwa — Antoniny 
Kryska ze Szkoły Podstawo­
wej nr 8 i Marty Wenglorz 
z SP nr # — które zorganizo­
wały własną akcję letnią. 
Czas najwy -szy zrobić, co 
się jeszcze du...

Dziwimy się również poli­
tyce niektórych zakładów 
pracy, które wnoszą mini­

malną odpłatność za udział 
dzieci ich pracowników w 
harcerskiej akcji letniej, re­
zerwując widocznie środki 
na akcję kolonijną. Chyba 
harcerzy — szczególnie prze­
cież aktywnych — należy 
premiować, a nie zniechęcać, 
uderzając po kieszeni rodzi­
ców?

— Ostatnie już pytanie. To­
warzysz komendant wspom­
niał o ośrodku w Gułdo­
wach. Jaki jest t*m  postęp 
prac?

— Fakt, że pierwszy obóz 
organizujemy tam w lipeu, 
jest chyba najwymowniej­
szym dowodem, że zaangażo­
wanie w budowę tego tak 
potrzi mego obiektu jest du­
że- Trudno mi wymieniać 
wszystkich, którzy tam pra­
cowali i pracują, ale dla 
przykładu podam, że gotowe 
jest ogrodzenie, które wyko­
nał „Elektrometal”, wiata — 
umywalnia zbudowana przez 
„Famak”, opóźnienia mamy 
natomiast w urządzeniu pla­
cu apelowego i domu gospo­
darza, do czego zobowiązał 
się WPRD, jak również w 
budowie stołówki i kuchni, 
czego podjął się „BieŁbud".

Oczywiście j isteimy do- 
br.'i myśli i mamy nadzieję, 
ba! n'eomal pewność, że har­
monogram. któryśmy przyję­
li, zostanie dotrzymany. Je­
szcze w roku bieżącym chce- 
my wykonać boisko do siat­
kówki,. plac apelowy i par­
king, które to prace wyko­
namy jłównie własnymi si­
łami. Budynek komendy ma 
natomiast wznieść Cech Rze­
miosł Różn» chj zaś moderni­
zacja stołówki będzie dzie­
łem WPRD.

W sumie — spodziewamy 
■ię. że cały kompleks obiek­
tów będzie gotów w okresie 
do trzech lat.

Korzystając z okazji, 
chcisłbym w imieniu Komen­
dy złożyć wyru’V naszego 
harcerskiego podziękowania 
za zaangażowanie w nasze 
sprawy, które wykazują za­
równo Komitet Miejski Pi PP 
i Urząd Miejski, jak również 
wiele »kładów pracy, insty­
tucji i pęsrcjegńinych osób.

Rozmawiał: T. L.

Wakacyjna przygoda rozpoczęta

(Rozmowa z komendantem Hufca ZHP w Cieszynie phm mgr Jerzym Klużem) 

Cele Harcerskiej Akcji letniej-76
HARCERSKA AKCJA LETNIA stanowi Integralno część całokształtu dzia­

łalności wychowawczej ZHP. Jest ona organizowana w formie obozów 
harcerskich I kolonii zuchowych dla tej części członków organizacji, któ­
rej možná zapewnić — pod względem kadrowym l materialnym — wyjazd 

z miejsca zamieszkania, natomiast dla zuchów, harcerek, harcerzy I instruktorów 
pozosłajgcych w rodzinnej miejscowości urządzane sę tzw. wakacyjne drużyny 
i zastępy.
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W poprzednim numerze 
„Głosu” starałam się 
dość obszernie i rze­
telnie poinformować 

Czytelników o zasadach, za 
łożeniach ideowych i orga­
nizacyjnych V Festiwalu 
Studentów Szkół Artystycz­
nych. Nie ukrywam, że idee 
przyświecające imprezie. iak 
również pewne przeds ;- 
wzięcia formalne zaostrzyły 
mi apetyt. Dość, że na roz­
poczęcie zdai.’jû festiwalo­
wych oczekiwałam z nie­
cierpliwością. I, być moLe, 
nie pozwoliłabym sobie na 
stwierdzenie, że przégâà nie 
snełuił oczekiwań, zdyby nie 
pop erała mnie w tym tzw. 
opinia publiczna. Jest bo­
wiem faktem, że żadna z 
propozycji nie zainteresowa­
ła mieszkańców na tyle, by 
wzięli w nie j pe łniejszy u- 
dział. Praktycznie, gdyby 
nie uczestnicv festiwalu, a 
raczej sir >mn ■ ich karstka. 
autorzy widowisk, spektakli i 
koncertów graliby sobie a 
muzom.

Ale p > kolei. Z perspek­
tywy kilkunastu dni można 
już na sprawę spoji z ić spo­
kojnie, ba — pokusić się o 
analizę zjawiska.

W ramach festiwalu mo­
gliśmy zobaczyć aż 130 bar­
dzo zróżnicowanych im­
prez. Były więc wysta­
wy oraz tzw. zdarze­
nia plastyczne, koncerty ka­
meralne, jazzowe, kompozy­
torskie i recitale, ponadto 
spektak e teatralne aktor­
skie i kukiełkowe. Oczywiś­
cie. zobaczyć to wszystko 
było fizyczną niemożliwoś­
cią. chociazoy dlatego, że 
pewne punkty pi oyramu od­
bywały się w tym samym 
czasie. Trudno powiedzieć, 
by fakt ten był niedociąg­
nięciem organizacyjnym, je­
żeli howien. dobrze póftej- 
rzi wam, twurcom festiwalu 
chodziło o zarzucenie widza 
czy słuchacza całym mnó­
stwem mniej lub bardziej 
oryginalnych propozycji. Jeď 
nakże rzecz w tym, i tu 
można mówić o 'ormalnych 
potknięciach, nie wymyślo­
na przewo In ika, którego za­
daniem byłoby oprowadzić 
odbiorców po tym „jarmar­
ku rozmaitości”. Absolutnie 
roli tej nie mogła a -rtnić 
plakatowa czy radiofoniczna 
rekhima poszczególnych 
punktów programu, w więk­
szości wypadków zresztą 
zdawkowa i niedbała. Z tu 
i ćwr e rozwieszonych pro­
gramów moma było wpraw­
dzie dowiedzieć : się. gdzie i 
kiedy co się odbędzie, ale 
dzisiejszej publiczności juz 
nie wystarcza tytuł. Po­
nadto na wielu plakatach 
obwe .zczajacych imprezo w 
ostatniej ' chwili zmieniano 
datę, miejsce, a co najbar­
dziej denerwując« godzinę 
jej rozpoczęcia. Czasem nie 
fatygowano się nawet, by 
przeprosić zebranych za 
zwłokę. Tak właśnie bvło w 
wypadku niedzielnego spek­
taklu „Przyrost naturalny” 
czv koncertu jazzowego.

Na marginesie t^ch spo­
strzeżeń z tzw. kuluarowych 
dyskusji, wiem, że winą za 
żenującą frekwencję na fe­
stiwalowych imprezach c b- 
ciążano władze miejskie i... 
„Głos Zieini Cieszyńskiej”, 
który, zdaniem organizato­
rów, odpowiednio nie zapo­
wiedział przeglądu. Żaden 
jednak z kontaktujących się 
z nami młodych ludzi nie 
był w stanie udzielić wy­
czerpujących informacji na 
temat, co się kryje pod ha­
słem: V Festiwal Studentów 
Szkół Artystycznych, a już 
zupełnie nie orientowano się, 
jaki z grubsza rodzaj pro­
pozycji zaprez mtują koledzy 
z innych środowisk akade­
mickich.

Przed festiwalem niejed­
nokrotnie powtarzano: urok

imprezy pole**a  na żywioło­
wej improwizacji. Młodzi 
di tyści nie domyślała się 
jednak, że improwizacja do­
tyczyć może wyłącznie for­
my pr: ekazu, nie zaś jego 
treści. Tę ostatnią należy w 
takich wypadkach jesz« ; 
wnikliwiej przemyśleć, niż 
wymaga tego forma trady­
cyjna.

By nie wygłaszać opinii 
bez pokrycia: Pracownia Pa­
rai eatralna Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Pla­
stycznych w Gdańsku przy- 

niąca zupewni obowiązki se­
kretarką informowała, że 
niczego nie jest w stanie 
załatwić.

A więc zgoda. krytyka 
bezdusznej biurokracji, któJ 
ra tak dokładnie utrudnia 
nam życie. Ale czy nie by­
łoby lepiej sięgnąć do kon­
kretnych prz: kładów z ży­
cia. Biurka naszych urzedów 
zalegają sprawy nie załat­
wione. A gdyby je tak przy 
tej okazji wciągnąć na 
światło dzienne i udowodnić, 
że wiele z nich nie finalizu­

zorganizowano, najbardziej 
odpowiadała mi ekspozycja 
pięciu autorów z krakow ■ 
skiej ASP, zlokalizowana w 
sali wicowisl owej Domu 
Kultury. I chociaż, wbrew 
zapowiedziom, nie były to 
wyłącznie prat * dyplomowe 
(autorzy lojalni! przyznali 
się do tego, że nie wszyscy 
ukończyli studia), to jedn ik 
wytworu ich Potrafiły zain- 
tex'escwaô. Była to po prortu 
wartościowa pod względem 
artystycznym i ideowym 
sztuka plastyczna.

Improwizacja bez uroku 
czyli V Festiwal Studentów Szkół Artystycznych

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

g towała dwa spektakle — 
. Człowiek” i .Formularz”. 
Obydwa pomysły były bar­
dzo dobre, realizacja jednak 
pozbawiła je eensu. W pier­
wszym wypadku zastosowa­
no chwyt polegający na wy­
muszeniu na widzach nau­
czenia się VII przykazań bę­
dących próbą zdefiniowania 
humanismu. Po zdaniu eg­
zaminu wręczano chętnym 
latarki elektry-zne i wpu­
szczano do zaciemnionej sa­
li, w której prezentował! 
swe wdzięki rozebrani męż­
czyźni i kobiety. W trakcie 
seansu nic się nie działo po­
za tym, że z głośnika docho­
dził cłu apliwy i niezrozu­
miały gios, a jeden z wi- 
dzów-orga ."ato.'ûw podpo­
wiadał gościom, że wszelkie 
prowokac e aą dozwolone.

W rezultacie niemal wszy­
scy uczestnicy spektaklu 
wychodzili zeń z mieszany­
mi uczuciami. W XX wie­
ku bowiem strip-teasy chy­
ba już nie są nikomu dziw­
ne, gdyby przypadkiem 
chodziło o protest przeciw­
ko zdewaluowanej ideowo 
moralności, to dokonał się 
on już znacznie wcześniej, 
nie było Więc sensu wywa­
lać otwartych drzwi.

Druga propozycja gdań­
skich studentów, równie cie­
kawa w zamiarze, także nie 
sprawdzJa się w realizacji. 
Zainteresowanym wręczano 
formularze, które sugerowa­
ły zaproszenie na spektakl. 
Uczestnicy zdarzenia, w celu 
zcbacze.Ja go, musieli poko­
nać wiele trudności formal­
ny! h. Chodzili więc od sto­
lika do stolika, zbierając 
podpisy niczym do karty o- 
biegowej. Następnie kiero­
wano ich do foliowego na­
miotu, w którym pani, peł- 

je się ze względu na opie­
szałość urzędników? Kryty­
kować z teoretycznego pun­
ktu widzenia zawsze łatwiej, 
"ii udowodnić swoje racje. 
Może taka realizacia wyma­
gałaby zbyt wiele „zacho­
du", ale wtedy na pewno 
krytyce nie można byłoby za­
rzucić bezprzedmiotowości.

Z innej beczki. Drugi 
dzień festiwalowy poświęco­
no. najogólniej rzecz biorąc, 
koncertom studentów pań­
stwowych wyższych szkół 
muzycznych z Gdańska, Ką­
towe- i Krakowa. Tym ra­
zem jednak zawiodła publi­
czność. Przypuszczam, ża 
zraziły ją wcześniejsze im­
prezy, nie dające gwarancji, 
iż tvm razem s tu^hacze po­
traktowani zostaną serio. A 
wbrew pozorom niepowagi 
i banalności towarzyszącym 
całemu festiwalów., koncer­
ty przygotowano dobrze. Nie 
znaczy to jednak, że nie 
można mieć zastrzeżeń do 
wykonawców, którzy — jak 
się wydaje — niezbyt rzetel­
nie przygotowali się do wy- 
«rępów. Niejednokrotnie bar­
dzo ambitny i trudny pro­
gram przekraczał ich wyko- 
lawcze i warsztatowe moż­

liwości.
Ni e udała się również dy­

skusja w ramach tzw. Cen­
trum Teoretycznego, poświę­
cona „Wspólczi nemu zapi­
sowi w muzyce”, chociaż po­
parto ją ciekawą wystawa 
partytur sprowadzonych z 
Krakowa. Nic dziwnego. Na 
tak specjalistyczny temat 
wypowiadać się mogą tylko 
nieliczni teoretycy muzyki 
nie zaś przygodni uczestnicy 
wystawy.

Trochę o plastyce. Z wy­
staw plastycznych. które 

Pracownia parateatralna „Formularz" atudenl iw PWSSP 
z Gdańska. • Fot.: Adam J. Koszycki.

W sferze teatru działy się 
rzeczy różne. Była więc 
sztuka japońskiego autora 
Kobo Abe „Przyjaciele” w 
reżyserii Jerze) o Jarskiego, 
który — jai juę okazało — 
jest dobrym, lub ostrożniej, 
dobrze zapowiadającym się 
reżyserem spektakli, a znacz 
nie gorszym dyrektorem (1) 
festiwalu. Zarowno tema­
tyczny wvbór sztuki, trak­
tując! o problemach Współ - 
czesnego człowieka najba - 
dziej osamotnionego i naj­
bardziej gnębionego przez 
grono prz*  jaciół. jak i obsa­
da aktorska były bardzo 
trafne.

Na wjaokim poziomie 
technicznym, a w konsek­
wencji również artystycz­
nym, stała pantomima pt.: 
„Wędrowcy", przygotowana 
przez studentów Państwowej 
Wyższej Szkoły Te itralnej 
w Krakowie. Niestety, im­
preza ta była praktycznie 
niedostępna dla zwykłego 
śmiertelnika, z uwagi bo­
wiem ta programowe prze­
sunięcia, a ściślej — organi­
zacyjny bałagan, przesunię­
to ją na godz. 24.

Niewątpliwie interesują­
cym wydarzeniem artystycz­
nym był pokaz — maraton 
filmów światowej sławy au- 
rorów, którzy kładli podwa­
liny pod nowe kino. Z oczy­
wistych względów nie spo­
sób o tych Urnach dysku­
tować. W ciągu minionych 
dziesięcioleci zrak-' optowa­
ła je nie tylko krytyka, lecz 
również widzowie filmowi. 
Założeniem pokazu była jed­
nakże koni ront ja świato­
wych dokonań filmowych z 
tym. co potrafią zrobić naj- 
m>ods i ad“pci tej sztuki. No 
cóż. konfrontacja taka nie 
mogła wypaść na korzyść 
ty< h ostatnich...

Z konieczności podałam tu 
tylko kilka wybranych po­
zycji programowych — do­
brych i złych, chcąc zasuge­
rować, że poziom festiwalu 
był bardzo nierówny.

Reasumując: Jeżeli impri za 
ma szansę, by odbywać się 
również w latach wstęp­
nych, należałoby pomyśleć o 
d< puszczeniu no niej tylko 
najlepszych. W roku obec­
nym, na 130 zaproponowa­
nych imprez, zaledwie kil­
kanaście nadawało się do pu­
blikacji” i to wcale nie dla­
tego. że mieszkańcy Cieszy­
na czy jakiegokolwiek ma­
łego miasta są konserwatyw­
ni ale dlatego, że pro­
pozycje te były niedojrzale i 
mizerne pod względem arty­
stycznym. Organizacyjnie 
natomiast był to absolutny 
niewypał. Szkoda, że tak 
drogo kosztował..

Jej pasją 
książki

A
lbertyna hala­
ma jest skromną, 
zwyczajną kobietą. 
Jak wiele matek, wychowu­

je własne dzieci i stara się 
nienagannie prowadzić dom. 
Ale to nie wszystko- Jej 

tycie — jak twierdz*  — by­
łoby puste bez książek. To 
pasja, które potrafiła zarazić 
włacną rodzinę. Przy pomo­
cy książek n *ina  szybciej i 
lepiej poznać świat i ludzi 
oraz problemy, którymi ży- 
ją współczesne społeczeń­
stwa. Książka daje ponadto 
poczucie współuczestnictwa 
to rozwiązywaniu najważ­
niejszych ludzkich dylema­
tów.

Poczucie to potęguje się, 
gdy jest realizowane w ja­
kimś społecznym działaniu. 
Nic dziwnego, że pani Alber­
tyna wybrała bibliotekar­
stwo. Poświęciła się tej pra­
cy 13 lat temu stwierdzając, 
że jej osobiste potrzeby 
znacznie wybiegają poza to, 
co zwykło się nazywać gos- 
podarstuem domowym.

O podjęciu pracy nie za­
decydowała zauna naterial- 
•na konieczność. Wyłączną 
przyczyną była chęć obcowa­
nia z książkami. Pracu,e 
przecież zupełnie społecznie 
od czasu do czasu otrzymi je 
skromną nagrodę.

To cieszy, ale satysfakcja 
jest gdz e indziej. Prowadzi 
punkt biblioteczny w Wiśle- 
Głebcach, która — jej zda­
niem — jest „wiotką zabitą 
dechami”. Jakoś nikt jesz­
cze nie pomyśle ł tutaj o za­
spokojeniu elementarnych 
potrzeb kulturalnych miesz­
kańców. Pozę kołem gospo­
dyń wiejskich nikt tu nicze­
go nie organizuje. Więc „pó­
ki co”, na nią spada poważ­
ny obowiązek.

Stara się go wypełnić bez 
zarzutu. Od kilkunastu lat 
ma niezmienną ilość sta­
łych czytelników. Jest ica 
około 200. Było w.ęcej, ale 
pani Albertyna zrezygnowa­
ła z grupy fikcyjnych klien­
tów, wtórny przychodzili do 
biblioteki tylko dlatego, że 
tak wypada. Fałszywa staty­
styka ne jest nikomu do 
‘■.częścią potrzebna. Ont ze 
swoich obecnych czytelników 
jest bardzo zadowolona. Wy­
pożyczone egzemplarze czy­
tane są przez całe rodziny. 
Trwa to nieraz kilka tygod­
ni, ale przecież nie sposób 
być w takich u upadkach u- 
r..ędntkiem.

Wśród stałych bywalców 
punktu bibliotecznego. znaj­
duje się również liczne gro­
no uczniów. Pani Albertyna 
lubi ich najbardziej, a po­
nieważ i oni mają do niej 
zaufanie, obdarza ich warsp- 
jciowtzymi pozycjami popu­
larnonaukowymi, p-óbuiąc 
rozszerzyć ich zainteresowa­
nia poza literaturę przygo­
dową.

Ostatnio ma zmartwienie. 
Nauczyciele miejscowej czka­
ły, uznając, że ich podopiecz­
ni za mało czytają, zabrom- 
li (oczywiście nieoficjalnie) 
młouzieży wypożyczania 
książek w jej punkcie. Do­
szli widocznie do wniosku, 
że jest to najlepszy sposób 
na podniesienie szkolnej stn- 
tystyki czytelniczej. No cóż, 
miejwy nad~ieje, że sytuacje 
taka nie potrwa długo.

(J)

Głos ziemi cieszyń­
skiej pat onując od 
strony publikacyjnej 
wielu regionalnym po­
czynaniom badawczym w za­

kresie szeroko pojętego lu- 
doznawstwa, dobrze służył 
celom popularyzacji efel - 
tów tych poczynań i to nie 
tylko *ym  zobiektywizowa - 
i ym naukowo, ale także 
tym, które stanowiły wy­
twór amatorskich zamiło­
wań. W pubukowanycn ma­
teriałach folklorystycznych 
pojawiały się między innymi 
próby objaśniania nazw 
miejjcowych i terenowych 
od strony ich pierwotnego 
znaczenia.

Była to najczęściej prezen­
tacja rozwiązań i propozy­
cji z zakresu tzw. etymologii 
ludowej czy naiwnej. Inter­
pretacja nazw z togo stano­
wiska jest jednak często za­
wodna, mijająca się z praw­
ną naukową. Konstruowane 
zazwyczaj na za: adzie luź­
nych ikojarzeń znaczenio­
wych, inspirowanych brzmię 
n.em danej nazwy, etymolo­
gia ludowe, choć z różnych 
względów interesujące, nie 
zadowalają z reguły języko­
znawców. Oni bowiem win­
ni być głównymi interpreta.o 
rami nazw, które są określo­
nymi tworami językowymi, 
urobionymi w toku specyfi­
cznych często procesów n„- 
zwotwórczych, utrwalonych 
w budowie językowej nazw.

Jednak nazwy to nie tyl­
ko czyste twór- językowe.

Prawidłowa analiza języko­
wa nazw pozwala nowiem 
óutrzeć również uo ich treś­
ci poza językowy'•h. Określa­
jąc piei wotnv charakter na­
zwanych miejsc, na: w- 
utrwalały wiele faktów 

nieobec ne w polszczyżnie 
ogólnej, niektóre zas uległy 
różnym przekształceniom, za 
cierając swoja pierwotną po­
stać i pierwotne znaczenie, 
co utrudnia ich interpreta­
cję-

0 NAZWACH
Brenna, Leszna, Ochaby

ROBERT MRÓZEK

przyrodniczych, krajobrazo­
wych, a także spltecznych, 
kulturowych. W wieloraki 
sposob odzwierciedlały tym 
samym czas przeszły danej 
ziemi i jej mieszkańców, sta . 
nowiąc prawdziwą księgę 
kultury materialnej i ducho­
wej naszych przodków Z 
tych w zględów ich analiza 
językowa musi być poparta 
informacjami historycznymi, 
geograficznymi, czy arche­
ologicznym.. Z drugiej zaś 
strony historyk, ge igrai, 
czy archeolog .corzyąta hoj­
nie z informacji nazewni- 
czych. Dodać jeszcze trzeba, 
’Z niektóre nazwy przetrwa­
ły bez zmian do czasów 
w ipołczemych, poświadcz t- 
jąc w wielu wypadkach ele­
menty języków- od d..wn> 

Uwagi powyższe wiążą się 
także z wymienionymi w ty­
tule nazwanii Brenna, Lesz­
na, Ochaby. Nazwy te zna­
ne są czytelnikom „GŁOSU” 
ze wspomniani ch materiałói ’ 
folklorystycznych. Aby jed­
nak nie utrwaliły się lanso­
wane w nich błędne objaś­
nienia i sugestia, do nazw 
tych nale; ało powrócić.

W opublikowanych wspom 
nieniach „Kraj lat dziecin­
nych” (GZu 1973 nr 44) Pa­
weł Musioł stwierdra: „Mnie 
najbardziej podobają się .zę- 
dy i wieńce leszczyny, która 
szczytowe partie Tulu posza: 
kowała w naturalne parki 
(dlatego „leszczyńscy” ety­
mologowie od leszczyny wy­

prowadzają nazwę Lesznej, 
choć las jej szumne miano 
wyszumiał)”. Autor sugeruje 
więc jak można się domy - 
siać), iż pierwotnie nazwa 
jego rodzinnej wsi brzmiała 
Leśna. Jest to sugestia wy­
dumana, chociaż prawdopo- 

, dobnie oparta na pierwszym, 
jednorazowym zapisie źró­
dłowym Leśna (w tekście 
łacińskim z początku XIV 
w.). Następne liczne po­
świadczenia źródłowe w rę­
kopiśmiennych dokumentach 
archiwalnych wskazują jed­
noznacznie na pierwotną po­
stać LeJtczna. która zacho­
wała się w uproszczonej for­
mie Leszna. Przepływająca 
przez wieś rzeczka Lesznica 
*akże posiada nazwę upro ■ 
szczoną. Pierwotną forme 
Leszcznica potwierdza w 
jednym z publikowanych 
odcinków v ipomnień sam 
P. Musioł: Kropek był 
sławnym rybiarzem, tak 
sławnym, że nawet z powo­
du łapania ryb w Leszcznicy 
siedział 24 godziny w ko­
zie. Rybołówstwo w Leszcz­
nicy miał zawsze jakiś pa­
noczek z miasta wynajęte...” 
iCZC 1973, nr 50); w ińnych 
odcinkach spotyka się formę 
Lesznica. Tak u iec uazwę 
wsi (a właściwie dwu sąsied­
nich wsi: Lesznej Dolnej i 
Górnej) łączyć należy nie z 
wyrazem las, a laska — le­
szczyna.

Różne podeiłnowano też 
próby objaśnienia nazwy 
Brenna. Nis przj pomlnając 
już szczegółów dawniejszej 
polemiki na łamach GZU 
oraz odrzucając błędne ety­

mologie tej nazwy, trzeba 
krótko stwierdzić, że w to- 
puniime tym tkwi zaginiona 
podstawa breń w znaczemu 
bagno, błoto, glina. Nazwa 
notowana jest w źródłach od 
XV w.

Pochodna nazwa rzeczna 
brzmi Brennica (o tej samej 
strukturze co Leszcznica-Le- 
sznica).

Do nazw topograficznych 
— podobnie jak dwie wyżaj 
wymienione — należy takża 
nazwa Ochaby odnoszącą 
się do dwóch wsi nad rzc- 
ką Wisłą (Ochaby Wielkie, 
Ochaby Małe). Różni się od 
tamtych, analogicznych pod 
względem struktury’ (Leszcz- 
na, Brenna) budową języko­
wą; pierwotnym znaczeniem 
zbliżona jest jednak do np- 
zwy Brenna. Jej podstawą 
jest bowiem staropolski wy­
raz ochab oznaczający bag­
no, trzęsawisl o. Ochaby Ma­
łe nosiły też w przeszłości 
zdrobniałą nazwę Ochabce, 
która się zachowała jako na- 
zwr małego przysiółka. To- 
ponim Ochaby wy„tępuje w 
żródłach od początku XIV 
w.

Jak widać, wszystkie trzy 
narwi maj® związek z cha- 
rakterystycznymi cechami 
terenowymi, określając pier­
wotny charakter nazywa­
nych miejscowości.

Reprodukcja przedstawia portret „Góralki z Istebnej" wyko­
nany przez Pawła Siellera technikę źrzeworutniczq. Przy oka­
zji informujemy, że w przygotowaniu jest wystawa portretów 
Stelle«ra w Zakładowym Domu Kultury „Kuźnik" w Ustroniu. 
Uroczyste otwarcie odbędzie się w niedzielę, dnia 18 tlpca br. 

o godzinie. 10.

Poetce

„chłopskiego słowa” 
podziękowanie

EDMUND ROSNER
Jest w Zapachu ziemi, w jedynym jak dotąd tomiku Emilii 

Michalskiej, piękny wiersz Chłopskie słowo, a w nim takie 
oto wyznanie:

Chłop-kie słowo, proste słowo, słowo pogardzane 
jakże bych cie rada objąć, abyś zapomniane 
na popiół nie spopielało w nowości słowniku. 
abyś wiecznie było pełne żywotnego krzyku.
Abyś wiecznie było żywe, żywe, żywusińki!
Weznym jo cie kieby glinę miękuhką do ręki
i wić bydym z ciebie wińce, ’ rwią ciepłą podlj/wać, 
abyś mogło kwiść przez wieki i przez wieki „pływać! 
W czasie jednego ze spotkań autorskich Michalska opowie­

działa, jak doszło do tego, że zaczęła pisać. Na występy 
amatorskich zesnoiów na scenie miejscowej karczmy wstęp 
dla młodzieży był wzbroniony. Była uczennicą szkoły pod­
stawowej, gdy zbuntowane dzieci postanowiły same przygo­
tować przedstawienie teatralne. Jej przypadłe napisanie tek­
stu, i tak potrzeba życiowa zmusiła ją di chwycenia za pió­
ro. Odtąd mimo wielu obowiązków rodzinnych i społecznych 
nie wypuściła go z ręki, bo jednocześnie uświadomiła sobie, 
że trzeba z chłopskiego słowa „wić wieńce”, aby ono mogło 
„przez wieki śpiywać”, boć przecież:

Chłopski sł wo, twarde ,słowo, twardsze niż diamynt 
jak chlyb syte, jak miód słodkie, świete jak testamynt, 
jak grom groźne, jak pług ostre, jak jagn-e potulne, 
3ak b.cz giętkie, jak błysk wartki, iak izba urzytulne. 
poriadajac duży talent poetycki, Emil.a Michalska sta’„ się 

jedną z najwybitniejszych poetek wypowiadających się w 
„chłopskim kł iwie”.

O twórczości autorki Zapachu ziemi napisano już bardzo 
dużo. W uczonych rozprawach, licznych szkicach, i artyku­
łach okolicznościowych wypowiedziano wiele -Tiniej lub bar­
dziej trafnych spostrzeżeń. W tym miejscu gudzi się może 
tylko podkreślić, iż źródło jukcesów poetki z Pruchnej tkwi 
w tym, że nigdy nie usiłowała stać się literatką, a zawsze po­
została wierna sobie, a więc umiała znaleźć właściwą dla 
swoich przeżyć formę artystyczną w tym wszystkim, co zwie­
my autentyczną poezją ludową. A o tym, że stanowi ona wie­
kową skarbnicę, z której bogatymi garściami czerpali naj- 
w’ięksi twórcy, nie trzeba nikogo przekonywać.

Emilia Michalska jest dziś bez wątpienia jedną, z najbar­
dziej utalentowanych autorek, które kontynuują tradycje 
bezimiennej pieśui ludowej i umieją tę tradycję 'wzbogacić 
doświadczeniem mieszkańców współczesnej wsi. Czytając jej 
wiersze, słuchając ich recytacji (względnie znakomitej auto- 
recytacji) łatwo spostrzec, jak odzwierciedla się w tych utwo­
rach prawda o życiu wsi dzisiejszej, o jej dokonaniach i tru­
dach a zarazem — co może jest u aznmjsze — jak odzwier­
ciedla się świat przeżyć ludzi, którzy n ileżą d< odchodzącej 
generacji chłopów polskich. W iym tkwi ogólnięjsza, ponad­
regionalna wartość pisarstwa Michalskiej.

Nie byłaby ona jednak mieszkanką Pruchnej, gdyby swą 
twórczość nie zabarwiała kolorytem lokalnym. I tak, dając 
świadectwo czasom, w których żyje, daje równocześnie świa­
dectwo miejscu, w którym uprawia swą „literacką grzędę”. 
Będąc Wyhitną reprezentantką współczesnej poezji chłop­
skiej w ogóle, jest zarazem piewczynią ukochanej Ziemi 
Cieszyńskiej. To ona przecież m. in. szczerze wyznała:

Cieszyńsko Ziymio moja, ty rajski ogrodiic. 
kaj se arôme i lasy w świętej Wiity wodzie 
jako dziywki w zdrzadełku przeglądają gęby.
Moja złoto Ziymi czko, siedmiorako krasna 
jako dąga na niebie, jak słoneczko jasna! 
Ni powiedzieć mi tego, co do Ciebie czuję! 
jakoch Ci z serca rada i jak Cię miłuję!
W dniu 7 lipca br. Emilia Michalską obi hodzi 70-lecie uro­

dzin. Swym pisarstwem dobrze przy iłuzyła się kulturze lu­
dowej w Polsce, wzbogaciła znacznie regionalne pisarstwo 
cieszyńskie. Od wielu lat serdeczne więzy łą'’.ą ją z naszym 
tygodnikiem.

Składając poetce z Pruchnej gratulacje z jokazj:> jubileuszu, 
należy wyrazić życzenie, aby'i w następnych lathch powsta­
wały jeszcze liczne jej wiprs7e. Niech autorce Zapachu ziemi 
towarzyszy przekonanie, że jak istniało zapotrzebowani! nn 
jej pierwsze, może nieudolne utwory pisane w młodości, tak 
i obecnie czekają na jej dojrzałą i mądrą po< zję liczni czy­
telnicy, pozostający pod urokiem owej szczerej i pięknej 
twórczości.

ZAPACH ZIEMI
Zapach wieczny ma ziemia. 
Tajemny, Jak niebyt, 
jak cień nieuchwytny, 
wierny, , 
niezawodny.
Nikogo nie zdradziła 
I nie zdradzi!
W malutkiej garsterzce, 

w czterech de: kach, 
pad darnig 
głęboko 
pachnij tym, 
ca przebyło 
w radości, 
w smutku, 
w męce.
Ziemia pachnie czław.akiemi

EMILIA MICHALSKA
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Zaczęło się w 1930 roku
POLECA USŁUGI DLA LUDNOŠCI

Od zawodów ulicznychz zakresu BRANŻY METALOWEJ

do autocrossu
Powyższe iwłuJ wykonują w krótkich terminach zakłady:

PAWEŁ CZUPRYNA

UWAGA! Opłata skarbowa za zezwolenie na budowę ogrodzenia z wykona*

UWAGA, uczniowie klas VIII!
ciiyha nie pamię-

ogłaszają dodatkowe «

SPORTOWCY Z FILII UŚ
na dziesiątym miejscudo wglądu

84kr

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

M

OGłOSZfNIA
C-ftO

WYPO2VCZAM sukni? 
ne, wieczorowe, welony, 
luise. RoIIAlLj, Bielsko, 
14, boczna Kri ***lńs\iego.

filub- 
k*pe*  
Mi gi

pfłka nożna

Działkę 20 b nadającą jlęna 
sad i camping bLsko lasu 1 
prź.ys*an„u  PK„ na granlry 
Cieszyna — sprzedam. Listy. 
Ciesz} n, skrytka pocztowa 8» 

M-4Ł09

dnia 21 czerwca br. wyle­
ciał z i on-u kanarek. Uczciwe­
go znalazcę prosi się o odda­
nie pod dresi m: GrlnkieWicz, 
Cieszyn, Armii Czerwonej 24 

g-4212

miejscu należy 
atr iKcyjnych im- 

poez" .kujących

IO nr 8-8-81. Wszystkie ta itytu :Je n iflstwo- 
we 1 społeczne w miastach zamawiała on 
nnmei te wyłącznie za pośrednictwa'n od 
dzlałó i delegatur RSW „Pr>°°-Kslallki.- 
Rueb”. Po- Mtjile. tnajace siedzibo na wsi 
lub w tn ch miet Sovmšctnch. w których 
nie ma oddziałów . delegatur. zamawiają 
prenumerato ■'» pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA- 
JOWKł wynosi: rocznie 52 zł. półrocznie 
8» zł. kwartalnie 11 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA I1HIORCUW ZA

Zlecenia przyjmują kierownicy zakładów usługowych oraz dział usług w sie­
dzibie dyrekcji, Cieszyn, Zamkowa 16.

Dcr.jml i 
publicz­
na jego 
w dniu

w etanie

Dok. zabudowania gospodar­
cze, 1,85 ha pola —- sprzedam. 
Karol Madzia, Ogrodzona 5» 
(Lipie). g-4310

PRZYJMĘ uczni, do nauki 
zawodu — mechaii.k aamocho- 
dowy. Alojzy Orawiec, Cieszyn, 
Wiejska 3u4 — Auto-Obsluga.

g-4M4

Dla najlepszych całusy uroczych cieszynianek. ® Fol.: Paw*? 
Czupryna.

WPISY NA ROK SZKOLNY 1976/77 do zawodu 
— FORMIERZ ODLEWNIK

KLASA — B

GRANICA przyjmuje RSW „Prasa-Kslatka- 
Rucb” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych »L Wronia 23. 04-840 Warszawa, 
konto PKO nr: t-6-IC00U. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY lest wyższa od 
prenumeraty trafi-rej o 50 proc. MAT1 
RIAŁOW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne on z oekrologi przylmowane aa do 
ci i * ku na svdzleA następny. Za trefić 
ozłoszen nu- odpowiadamy INDEKS nr3tS” 
Nr Lun. 1438/70 . N-1J

Wyniki niedzielo-, cl. poje­
dynków: Coolnle T- irklowlt e
— LKS Nlerodzlm 1:1. Olimpia 
Goleszów — KS Cieszyn 1:2, 
Beskid Brenna — LZS Koń­
czyce Rudniki 3'0 (wo). Kole­
jarz Zebrzydowice — LZS 
Górki 8:3. LZS Konczyci Małe
— Zryw Drtęplelól. 5:0. LZS 
Pruchna — Beskid Skoczów

tizelectwie, biegach prze­
łajowych, ten««ie stoło­
wym i grach zespoło­
wych.

Interesująco przedsta­
wia się punktacja w roz­
biciu m kobiety i męż­
czyzn. Studentki z Cie­
szyna zajęły 8 lokatę, 
mężczyźni 10.

Najlepsze uczelnie o- 
trzympły puchary. Zdoby­
li go także sportowcy — 
studenci Filii US w Cie­
szynie za najlepiej zorga­
nizowaną imprezę podczas 
misi rzos w akademickich.

Wśród wyróżnionych 
zawodników III Akaie- 
mickich Mistrzostw Ślą­
ska znalazł się również 
rtudent Filii: Kazimierz 
Ślęzak — w narciarstwie 
klasycznym.

DOM w centrum Ustronia 
wyna.me przedsiębiorstwu pań­
stwowemu w zamian za wy­
kończenie. Informacje: Cieszyn 
Przykop. 33, w godz. 15— ll>.

r.WUS JDZINNĄ willę z ogrd 
dem, biinko łanu, w pobliżu 
Cleszyiu — mraedam. po kup­
nie całość wolna, w rodlicżenlu 
jednorodzinny domek z ośrod­
kiem w Clfcozynle Oferty: Cie­
szyn, skrytka pocztowa nr 89.

g-4308

PAZYJMĘ ucjnla do nauki za­
wodu. aWi unkl bardzo dobre 
Kandydaci morą ucr- ^cznć do 
bZ*-oły  podstawowej wieeroro- 
we1 Jan rianzel, Cle.’yn, Al 
Fredy 5, Warsztat Elektr_-In 
stalauyjny, »el. 3?9. g-ff-ll

TYGODNIK RobotnleeeJ Spółdzielni Wydaw­
nicze., „Praśś-Kslażka-Rueh”. WYDAWCAt 
Śląskie Wydawnictwo Pn° iowo RSW .Prai »- 
Kslażka-Ruch” uL Młyńska t. 49-Ä8 Kato­
wice. DRUK: REW ..Pirza-Ksli, Ruch” 
Praso*  ■ Zakłady Graficzna, uL Liebknech­
ts 82, 48-083 Katowice. REDAGUJE ZE POL 
w składzie: Pawal CZUPRYNA Robert DA- 
KEL (redaktor nacselny). Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji). Tadeusz KO- 
POCZĘ t I Jadwiga LACH-BOSOCHOWA.

sta 1 regionu, powołano do ży­
cia w styczniu 1971 roku Dele­
gaturę Automobilklubu Ślą­
skiego w Cieszynie. W szyb­
kim tempie dfiia się ona po­
znać jako świetny organizator 
nie tylko imprez wyczyno- 
uzych. aie i turystycznych. Pro 
wadziła zakrojoną na szeroką 
skalę działalność szkoleniową i 
propagandową, mającą na ce­
lu zwiększenie bezpieczeństwa 
i porządku na drogach.

Największe sukcesy odnosiła 
na początku sekcja samocho­
dowa. Cieszyńska para Karol 
Fober — Kazimierz Lanc zdo­
była na „syrenie” sytuł wice­
mistrza kraju. W 1971 roku Ja­
nina Kapitan wywalczyła ty­
tuł mistrza Śląska w klasie do

8S0 ccm, a w rok później jej 
mąż. Andrzej, zwyciężył w tej 
samej klasie w kraju i po raz 
pierwszy zdobył dla Delegatu­
ry tytuł mistrza Polski. Tego 
samego roku Karol Fober zo­
stał w klasyfikacji general­
nej wicemistrzem Śląska. 
Cennym sukcesem było zwy­
cięstwo w Rajdzie Polskim 
pary Kapitan — Orawiec. któ­
ra po raz pierwszy w historii 
tej imprezy ukończyła rajd na 
„syrenie” i wygrała go.

Trzeba do tego dodać, zwy­
cięstwo pary Fober — Kapitan 
w „Rajdzie Przyjaźni Polski i CSRS”.

Ciesryn, ul. Wierzbowa, tel. 354
Strumień, ul. Kolejowa 174, tel. 262
Brenna 110, tel. 24
Wisła 720, teL 27-51
Uctroń-Goje 27, tel. 203
Skoczów, ul. Garbarska 3, tel. 716
Goleszów 4T3, teł. 31

bez egzaminów wstępnych.
Zapisy codziennie w godzin-ch od 8 do 15. Warunki przy­

jęcia:

W roku 1973 notuj my zwy­
cięstwo załogi Masłowfel — 
Kapitan i R ■ dzię „Stomilu” 
oraz tytuł mistrza Śląska w 
klasyfikacji generalne1 i w ka­
tegorii do 1300 cer. nary Karol 
Fober — Andrzej Tomic tek.

Ro«. 1974 to : ierwsTB miejsce 
w „Rajdzie łi llnośląskim” za- 
łoti Alojzy Orawiec - Jerzy 
»wider, pierwsza lokata pary 
Orawiec — Najda w „34 Raj­
dzie Polskim”.

ADRES REDAKCJI! ul. Mennicza !.. 43-4M 
Cieszyn. TELEFONY] 13-33 orŁJ 18-93. TE­
LEKS: 03S-8M. » MtUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na pr.num.rat. krajową dit czy­
telni' :ó. Indywidualnych orzyjmuja orsędT 
pocztowa I IlatonoR. do dnia 18 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumerat*-i  krajowa przyj­
muje RSW „Prau-Książka-Ruch” przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy I Książki. 
uL Dąbrówki 13. 4 1-881 Katowice, konto 5 O

Dobiegi końca koleiny 
rok akademicki. Skoń­
czyła się takżo sportow- 
rvwalizacja studentów o 
miano najlepa—1 uczeln, 
na Śląsku. Zwycięsko z 
tej rywalizacji, której pa­
tronuje „Trybuna Robot­
nicza", wyszła Politechni­
ka Śląska, która zdobyła 
236 pkt. Sportowcy * cie- 
sz,vńs,,1:-, Filii US zajęli 
10 lokatę z 82 punktami. 
Natomiast V rywalizacji 
małych uczelni Filia na­
sza zajęl i 3 miejsce za 
Dąbkową Górniczą i Ryb­
nikiem.

Współzawodnictwo spor­
towe trwało cal*  rok 
akademicki. Studenci bUr- 
tow.li w 21 d$ icyplinach, 
m. in. w lekkie] atlety :« 
pły’ miu, na.clurstwiu.

klasie, jadąc
W tym 

wspomnieć o 
prezach dla ____ _
kierowców rajdach weteranów 
szos Hp, z całokształt tej 
właśnie działalności cieszyńsk i 
Delegatura zdobyła pierwsze

Auto-mlejsce w uh. roku w 
mobilklubie S<ąsicim.

Szczególne miejsce 
Hę r e ktywowan«.. o 
sekcji motorowej z jej

W ubiegłym roku załoga Ka­
pitan — Konieczn, była dru­
ga w „Rajdzie Kieleckim’1, zaś 
para Kłeczek — Wąsik wypra­
ła „Raja Wiślańskr*  w swojej 

----- na „trabancie”.

PRZĘSŁA, SŁUPKI OGRODZENIOWE, BRAMY i BRAMKI, 
BALUSTRADY, OKNA. REGAŁY do piwnic i spiżarń itp.

działaczom spor- 
_ . _ wyjcig

uliczny „O błękitny wi ssę 
Olzy". pi< rw-ta impreza odby­
ła *1(  w 1968 roku. Od tego 
CTBsu prawie co rok śeljali 
się uŁcatni Cleazyna i po dru­
giej stronie Olzy czo owi mo­
tocykliści. a później również 
rajdowe” samochodowi. Nazwi­
ska takich mistr- ów kierowni­
cy jak: 81 inisław Kanas z 
Opola, bracia Jan i Wiktor 
Honne’ :ov ife 1 Jan Wieteska z 
Katowic, Ryszard Manklewicz 
z Poznania ściągały do Cleszy- 
na miłośników tej dvscypí lny 
•portowa] a ulej >»nidniowej 
Polski.

WARSZTATY SZKOLNE
Fabryki Samochodów Małolitrażowych Zakład nr 5 

w Skoczowie, ul. Ciężarowa 11

KLaSA — A
LakoAczvil już mimr-.owskie 

boje piłkarz.*  21asV A 1 B. Oto 
wyniki osi atntch nojedynk ów: 
LZS Bojszowj — Orzeł Zabi*  - 
ule 0-2. Beskid Skoczów — Is­
kra Pszczyna 1:1. Wisła Stru­
mień — Górnik Czechowice 
3:1. Olza Pogwizdów — Górnik 
Pnlówek 1:1. Elektrostal Cze­
chowice — BBTS Biel: ko 3:3. 
Kuźnia Ustrc.l — Wicher Ka­
czyce 6:0, Beskid 
LZS Kozy 0:9.
Strumień
Pnlówek 
Ustroń 
Górnik 
Kozy 

BT»
P-szczvna 
Skoczów 
Elektrcs.^' 
Zabłode 
Bojszowy 
Kacz-ca 
Beskid 
Pogwizdów

W latach 190o/87 dołączono 
do tej imprezy wyścig samo­
chodowy, w którym brał 
udział nasz doskonały kierow­
ca, mistrz Europy Sobie: law 
Zasada. Suną) on wtedy bra­
wurowo ulicami miasta i jako 

niezagrożony minął linię met­
na maleńkim „Steyer Puchu . 
To były wspaniałe chwile. 
Dziewięć razy przeżywaliśmy 
emocje związane z zawodami 
o „Błękitną wstęgę Olzy”, P, - 
mlętna powódź, która zerwała 
most na Olzie, unijmożlit ilu 
dal: ze organizowanie wyśc" 
sów.

Nie przerwano jednak dzia­
łalności sportowe . Z inicjaty­
wy starych działaczy, przy pel 
nym poparciu gospodarzy mla-

Koli glum d/s Wykro­
czeń przy Naczelniku 
Miasta 1 Gmin, w Stru- 
mi.mlu oodc-ia do pu­
blicznej wiadomości, że 
ob. Krzemiński An­
drzej. a. Antoniego, ur. 
17. g. 1058 r.. ząjn. Ba­
ków 118 noetał ukarany 
kara grrywnj w wyso­
kości 5.000 zł. z zamia­
na na zaatencza kare 
are: rtu 50 dni oraz ka­
ra doouźkowa 
or raczenie do 
nej wiadomości 
T’ont za to. że 
10. 4. 1078 r.
nietrzeźwym w reeta-u- 
racjt „Stru-nlanlanka” 
w S‘rurri«niu .puwouo- 
w: ł bójkę z ob. Junem 
Ka-a*ura.

Historia deszyńrklt ^o spor­
tu motorowego sięga lat 

I trzydi '.estych obecnego stu 
I lecia. W roku 1930 pow ;1 bo- 

I Wie.li w miasteczku nad Olzą 
I „Cieszyński Klub Motoro Ł”, 
1 grono założycieli którego two- 
I rzyll: Juliusz Adamczya, Ru- 
! doit GlUksmann, Piotr Nowo- 
! tarski. Rudolf Mokrysz, 1 tani- 
I ,>ow Bel m, Wiktor 1‘lndur, 
I Jan Golachowski, Miecay- 
I sław Waszkowski, Frs..ciszek 
I Kołods "jeżyk, Otmar uorak. 

Kazi: ilerz Miiata 1 inni.
I Klub len orgRi.. owal różne 
! Imprezy, jak jazdy zręcznu- 
I >dowe, rajdy, wycieczki tury- 
I r*ycz:  szczególnie do mod- 
I nej wówęllis .-orąbkl. Do naj­

wspanialszych 1 cieszących się 
I niebywałym powodzeniem 
I wsróu miłośników mocnych 
I wrażeń należał „Międzynaro- 

do*  / Okrężny Wyścig Gor-ki” 
w Wiś1“ na trasie „Wisla — 

I Kubalonka” (serpentynami do 
I góry i zjazd koło zameczku do 
I Wisły).
I A oto. Jak w .pominą tę im- 
I prezę znany dticlac: sportów 
I moic rot *yc«  Kazimierz Miiata. 
I „Byl to na owe czasy w.pauia- 
I ły przegląd sprzętu motorowe- 

to, umywanego przez czołówkę 
uropy. Nu imprezę tę organi-

I aowano pociągi popularne (dzi- 
I slaj Jakoś niuznan-). Do Wisły 
I zjeżdżały takie sławy ,’ak: 
I Martiu o*,  ineeweisa z Austrii, 
I który Jeździł na motocyklu 
I „Rndge TT”. Na takiej samej 
I „maszynie” ścigał się Węgier 

Bełz Komie sy. Włoch Gugliel- 
I mo Sandr! przyjechał na „Mó- 
I to Guzi", a Czechosłowacy Ka- 
I roi Halcer, Fryderyk Drokosz, 

Franciszek Fromel 1 l lka Iliad
I ka ni motocyklach marki 

..Pach”, „Barr * Special”, I 
„Terrot Specj-J” oraz na 
„Calthorre". Polacy — bracia 
Alfred i Erwin Geyecowie jeź­
dzili na BKW, Rudolf Ej i- 
siawski i Jerzy Bemb ii ■ • Kra­
kowa oraz Jerzy Mieloch z 
Warszawy na „R urtonach”, zaś 
Julek Adamczyk z Cieszyna na 
„BMW”.

Pierwsza taka impreza odby­
ła zlę w Wiśle w 1«31 roku. Po­
dobnie juk inauguracyjna, 
wszystkie pozr tale cieszyły 
się wielką popularnością wśród 
miłośników spoitów motoro­
wych.

Zaraz po wojnie powst ił w 
' Cieszynie Klub .fetorowy, któ­
ry podjął się organizowania 
wyścigów ulicznych, rajdów, 
zjazdów ! wycieczek. Podobni 
jak przed wojną, każda lmp. ■- 
za byle czymś niezwykłym. Nie 
tylko Cieszyn, ale cały region 
od tyrodnl żył tym sportowym 
wydarzeniem. Zawodnicy star­
towali nś poskładanych : róż­
nych cząścl motocyklach, czę­
sto psujących się, det< ktują- 
cych. Prym wiedli w owych 
czasach Czyżowle. Wspólnie 
jeżdoJH n zawody 1 wygry­
wali je: ojciec Józef, córka 
Hanka i syn Brr lek. Opróc_ 
nich startowali również Aloj­
zy Golik, Karol Gabryi i Aloj­
zy Gombala.

W latach plęćdzieaiątych klub 
przechodzi najpierw pod Ce- 
FAMF, potr.r jod CEŁMĘ, : 
wreszcie zostaje zarejestrowa­
ny jako sekcja motorowa przy 
Lidze Przvjaciól Żołnierza w 
Cieszy ni«*.

Szefem jej 1 „dusze” wsz“!-' 
kici, poczym- i d do roku 195° 
był Mlchiił Łaciak. całej ple­
jady orgaiüzowanvcn orze: lek 
cję imprez wspomnieć warto 
■lot w Clesuyiue w XX1. ro< t- 
nlcę tragicznej śmierci Żwirki 
1 Wigury. Odbył się on w 
dni ich 14 1 15 września 1957 
roi.u 1 ściągnął do nas: ? ;o 
miasta ponad 780 motocyk/- 
■tów 1 blisko 320 u Liuchodów 
z całego kraju. Takiej majo­
wej imprezy, której koman­
dorem był Bromslaw Czuma, 
nass reglora 
ta.

Najwf^cai rozgłosu przyniósł 
cieszyńskim ‘ '
towym motocyklowy 
uliczny ~

należy 
latach

. — . 3 utwo­rzeniem wiosną ubiegłego ro­
ku miłośnicy mocnych wrażeń 
wiązali nadzieje na wznowił - 
lie popularnych wyścipów 

ull< znych Ni wiedzieli Jed­
nak że z motorami związany 
jest również niezwykle wido­
wiskowy i pasjonujący moto- 

ross. Mając • swych szere­
gach wielokrotnego mistrza 
Polski J: hussa Oezepowskiego 
przystąpiono do budowy to­

ll motocrossowego w Cteszv- 
hie — BoguŁzn’"tcn"h, wyko­
rzystując do tego celu prze­
pięknie nkszt: ’towany teren. 
Już pierwsze treningi zawod­
ników z Czeri >1onk 'prawiły, 
że na k. żdy Ich występ ciąg­
nęły setki młody :h 1 starszych 
miłośników tej dyscypliny.

Wreszcie nadszedł 31 sierp­
nia 1975 roku, kiedy to na < le- 
szyńsklm torze odl yła się IV 
_ liminacja Motoc.*i  „sowych 
Mistrros w Polski. Mieliśmy 
okazję oglądać oprócz naszych 
zawodników czołówki moto- 
orossowców a CSRS.

Impreza przeszła wszelkie 
oczekiwania organizatorów: Ta­
kich tłumów Cieszyn jeszcze 
nie widział. Podobnie było na 
drugiej mlędzynarodoy e Im- 
jrezl : w październiku, chociaż 
w dniu zawodów pogoda byl. 
fatalna.

wspani la organizacja 1 wa­
lory cieszyńskiego toru sp a- 
w!ły że centralne władze r-oi- 
sklego Związku Motorowego a 
■•yrnanyły ten wtafnle obiekt 

na ml. fsce przygotowań naszej 
k idry ci ossowet— i rajdowców 
do międzynarodowych imprez 
1 tegorocznej „sześciodnlówkl" 
FIM.

Tutaj też, jak już podawaliś­
my na str. 1, odbędą się w 
dniach 10 i 11 llpca V Elimi 
nacje Mofocrossowy h Mi- 
I trzostw polski oraz Międzyna- 

udowy Autocro zaś 17 i 18 
llpc i w ramach eliminacji mo- 
tocr kłowych rajdowych mi- 
strzosf-y Europy dbędą się w 
i aeszynle dwie próby: _j fbko- 
ściowa i terenowa.

Z początkiem bieżącego ro­
ku powołam, w miejsce Dele­
gatury Automobilklubu Sil 
skiego, Automob,*klub  Cirszyń- 
skl. Jednym z naczelnych am­
bitnych zamierzeń t«*|  org ni- 
zacji jest wybudowanie w Cie­
szynie — Boguszowicach kc n- 
pieksowego obiektu o upra- 

'lai la wszystk h dyscyplin 
radocyklow; ch i samochodo- 
wycl’

Wierzymy, że działaczom a 
Automobilklubu _  na czele s
presesem mgr Karolem Fobretn 
— to piękne salożenli ud: się 
sr< altaować.

nych przez nas eleir entów wynosi obecnie 200 zł (za całe ogrodzenie).
66kr

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Oddział w Cieszynie, ul. Zamkowa 16

ŁPRZI i im pre ,ę do słomy 
1 1, sl< czkarnię silosową sil­
nik elrktryezny pierścieniowy 
' Kw, bryczkę na resorach, ko­
siarkę. Inć rmi a: Zuzannc 
Błaszczyk, Ustroń, 33 Lipca 15 
_____  _____________ g-4.”te 

JAŁÓWKĘ wyjokuc.cln — 
spr-edam. Czomer Robert, Ruń 
ców 137, tel. 16-71.______ g-4318

— ukończenie VIII klasy szkoły podstawowej
— nie przekroczony wiek 17 lat
— świadectwo stwierdzające dobry stan zdrowia.

Przy wpisie należy złożyć:
— 2 egzemplarze podania podpisane przez kandydata oraz 

rodziców wzgl. opiekunów
— życiorys napisany w 2 egzemplarzach
— dowód osobisty rodziców lub opiekunów
— świadectwo ukończenia VIII klasy szkoły podstawowej
— 4 zdjęcia podpisane przez ucznia
— skierowanie ze szkoły podstawowej
Wszyscy absolwenci szkoły mają zapewnione zatrudnienie 

w wyuczonym zawodzie.
Zajęcia teoretyczne odbywają się w ZSZ w Skoczowie przy 

ul. Mickiewicza.
7s ipisy przyjmują oraz informacji udzielają Warsztaty 

Szkolne przy Fabryfce Samochodów Małolitrażowych w Sko­
czowie, ul. Ciężarowa 11, tel. 361> wewn. 191.

UWAGA! Szkoła Przyzakładowa posiada internat i re­
flektuje na kandydatów z dalszych terenów. Uczniom w zawo­
dzie formierz-odlewnik Zakład zapewnia bezpłatne zakwate­
rowanie*  w internacie w klasie I i H.

lus przed startem. • Fot.: Paweł Czupryna.

»•

Bielsk« — i>:2. Błyskawice 
LZ!> B- tów 6:0.

Drogomyśl —

26 41 Sl:12 Brenna 20 43 89:32
M 3« 57:35 Ci i .’vn 36 41 70:28
M 36 47:2« Nierodslm 20 36 73:38
26 31 55:36 Marklowice 3« 34 03:34
2« 30 47:35 Baków 36 27 47:44
36 30 48:42 Skoc: ów 20 26 48:57
2« 28 48:49 Goleszów 20 24 56:56
30 27 37:25 Drogomyśl 20 24 89:60
16 20 41:40 Zebrzydowice 36 33 51:48
36 24 33:44 Kończyce M. 36 22 40:53
20 30 31:46 Dzieglelów 36 30 46:63
38 17 37:84 Górki 36 18 «1:87
M 13 15:53 Kończyno R. 36 18 39:63
36 0 36:73 Pruchna 30 13 33:87



Propozycja na wolną sobotę

Festyn w stylu retro
Z pożyteczną inicjatywą 

wystąpił Komitet Osiedlo­
wy Samorządu Mieszkań­
ców nr 2 w cieszyńskiej 
dzielnicy Mały Jaworowy. 
W najbliższą wolną sobotę, 
dnia 3 lipca, odbędzie się 
w parku im. Wojska Pol­
skiego wielki, pełen — jak 
zapewn:ają organizatorzy 
— atrakcji festyn.

Impreza pomyślana jest 
w ten sposób, żeby bawić 
się mogła nie tylko mło­
dzież, ale dosłownie wszy­
scy mieszkańcy. Przygry­
wać będą zatem — zaspo­
kajając różne gusta — dwie 
orkiestry, a mianowicie or­
kiestra wojskowa Górnoślć 
skiei Brygady WOP oraz 
zespół estradowo-muzyczny

Cieszyńskiej Drukarni Wy­
dawniczej — obydwie o- 
czywiście w odmiennym 
stylu.

Poza tym ma być wiele 
okazji do wspaniałej zaba­
wy, które przypomną naj­
lepsze tradycje, ludowych 
festynów, znane już dziś 
tylko przez starsze, co naj­
wyżej średnie pokolenie.

Warto dodać, że zamie­
rzeniem Komitetu Osiedlo­
wego jest zgromadzenie 
funduszy na zagospodaro­
wanie dla potrzeb dzieci i 
młodzieży Cieślarówki.

Początek festynu zapo­
wiedziano na godz. 15.00. 
Oby tylko dopisała pogoda!

in)

WIRÓWKA BOTANICZNA
Spośród trzech podanych pod 

znaczeniem nazw roślin wy­
brać właściwą 1 wpisać doko­
ła cyfr widocznych w diagra­
mie. Początek wpisywania w 
polach oznaczonych kreskami. 
Kierunek zegarowy.

ZNACZENIE WYRAZÖW

1. roślina z grubym korze­
niem, używana jako ostra przy 
prawa: a( ożędka, b) chrzan, 
c Jżywlec. 2. drzewo o zwisa­
jących szyszkach: a) świerk, b) 
śwłdwa, c) paklon. 3. trwały 
sporo fit całkowicie chronio­
ny, o długich płożących się iub 
wzniesionych pędach, którego 
kłosy zarodnlowe mają zasto­
sowanie w lecznictwie: a) zeg- 
lej, b) skrzyp, c) widłak. 4. 
Chwast polny, z którego liśc! 
gotuje się zupę: a) szczaw, b) 
łoboda, c) komosa. B. roślina 
górska z sandałowcowych, pa­
sożytująca za pomocą korzeni 
na korzeniach innych roślin:
a) krokus, b) arnika, c) lenieć. 
<5. roślina z wargowych o moc­
nej czosnkowej woni: a) szalej,
b) ożanka, c) cebula.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 10 lipca br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej”, 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn,

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w Wyznaczonym terminie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody ksiąz 
kowe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 21/1043
Poziomo: polip, sufit, lot, tra 

sa, aport, semafor, klaka, fla­
ga, krata, anons, rodanek, ciu­
ra, Tzara, Ney, krasa, klipa

Pionowo: potok, Lhasa, pla­
ma, Staff, flora. Tatra, sekator, 
polonez, lir, gen, kucyk, Aru­
ba. Adana, antyk, okapi, sta­
wa.

NAGRODY KSIĄ2KOWE
Za prawidłowe rozwiązanie 

krzyżówki z numeru 21/1043 na 
grodę książkową wylosował 
Andrzej Konieczny x Ustronia 
— Polany.

257. Jak chłop babę 
wylyczył

W GROMACH bogaczy 
ni masz, jak mo kie­
ry ty trzy czy cztyrzy 
hektary, to już po 

wojn.e powiadali, że kułaK. 
Dziśka już tak nie mówią, 
bo kiery rro więcyj iymi 
to więcyj sprzeda i ludzie z 
tego więcyj mają.

A’e jedna rodzina r już 
była u nas w Jaworzynce 
tako biydno, że ani ni mia­
ło czym dochtorzowi zapła­
cić. To było jeszcze za Au- 
rtryje, bo dz tka tcm yrzy- 
jedzie doc?,tói z Istebnego, 
Wisły, czy Cieszyna, co dru­
gi dziyń tu kierysi u nas je.

Wtedy jednak dochtorza 
nie było, dziepro w Jabłon­
kowie, dziesięć kilometrów, 
a haň ze Siwoniowskiego 
patnosc e. Nó i klesi sie tam 
roznimógła baba, prawi:

— Chłopie, dyć też idż do 
dochtorza.'

— Nate babo, dyć ani pl- 
liędzp ni mwmy, a kanyż 

tam, choćby były, pójdę w 
nocy?

— Jyny idź, dyć do rana 
umrę.

— Poczkej, czak jo ci pu- 
mógę. Kajż cie boli?

— Na tu, w boku.
Tóż rozgrzał cegłę w piecu, 

polot wodą, jak sie zakurzy­
ło, szła para, zawinył do 
fortucha, przyłożył babie na 
bok. Ale ji to nie popuściło.

Tóż owsa. Wzion te-jo ow­
sa na brótfanę, rozgrzał, po­
lot wodą, przyłożył — nie 
popuszcza.

Ale to było tak. Jak był 
chłoń u izbie, tóż ją strasz­
nie bolało, ale jak jyny wy- 
szeł na górę abą kaj, tóż ją 
zaraz przestawało boleć, ba­
ba sie śmieje.

Spt.zorowoł chlap, ie to je 
cygaństwo, uznoł, że je leni­

wo, że sie ji nie chce robić. 
Bo jak jyny słoneczko przj- 
grzoło na polu, poru- ją co­
si znczynnło pichać, bolało. 
A iak chłop musiół kany po­
jechać, tóż aji na muzyką 
poszła A sąsiadzi to widzieli, 
padaj-.:

— Hic tej twojij bobie ni 
masz, jyny sie ji ni*  ćhce ro- 
Wć

Tóż kiej tok, tóí tak. Ros 
sie zaś nibp okropnie rozni­
mógła. Przykłada to, przy­
kłada co inszego — nie po- 
mogo.

— Tóż nic inszego, jyny 
musisz z ość do dochtorza.

Pojczoł u sąsiada dziesięć 
ryńsr.ićh, bo to było za Au- 
stryje, poszeł. Pizyjdzlp tam, 
wszycko mu powiedział- 
Dochtór powiada:

— Nie budę na taką en.o- 
robą recepisu pisoł, ali idź 
cie do aptykorza, To je toki 
cwanioK, on wom tam na to 
choróbsko cosi poradzi.

Poszeł do aptykorza, u szye 
ko mu zai opowiedział jako 
co.

— Tu nie trzeba ani ce- 
kliczków, ari prós-.ków, wy­
starczą trzy zastrzyki. Jyny 
to bydzie, chłopeczku, drogo 
kosztować.

— Wielaż?
— Na otiym H/ńsktch. 
Zapłacił mu.
— A teraz mi dejcie ty 

zastrzyki.
— Nie dom wom ich, a’e 

wom poradzą. Jak przyCzic- 
cie dó d< mu, a -.ejbrrdży ją 
bydzie bolało, tóż pluwnicie 
w gorsć, a trzaimcie ją w 
gąbą. Mode dzieci?

— Mi vm, dwoje.
— Tóż ich wyżyncie do po­

la, żeby to żodyn nie widńoł. 
A jakby yiirtzu zastrzyk nie 
pon óg, dejcie ji silniejszp. 
Jakby jeszcze tyn trzeci nie 
poinóg tóż nie żałujcie tego 

eisilniejszygo, a b«ba mu­
si być zdrowo.

I

(15)JAN MATULA

Dębowieckie uroczystości rodzinne

WITAMY
rodaków

z Kanady

O ODKRYCIU WĘGLA W ZAGŁĘBIU

- - i »1«*  uyiu iiauŁwjtóa

128 razy zabraniał marsz »yCSClOy I Pewnegi razu wj

aptykor powie-

Opracowot: ROBERT DAN7.L

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

CIESZYŃSKIE PODANIA
I ZWYCZAJE LUDOWE

widziała, że ni 
robiła. Miesiąc,

Nie mniej miłym wyda­
rzeniem były odwiedziny 
naczelnika gminy Tadeusze 
.antora i kierownika USC 

Franciszka Biłki u najstar­
szych mieszkańców gminy: 
Anny Brudnej z Kostkowic

Joli zostali Józefa I Kazi­
mierz Madeccy z Cieszyna

proboszcza, 
powi,r.i. 
naprężeniu

Nó i musioł w ró­
ża tyn zastrzyk, 
tak sie mu do- 
darmo mówią: 
drupimu, co ci

Około połowj 15. wieku żył w (Polskiej) Śląskiej Ostra­
wie pilny, ale ubogi kowal Ponieważ w owym czauie wy­
łącznie drzewem i węglem drewnianym palono, a ubogi 
kowal pieniędzy me miał, poszedł wieczorem do poblis­
kiego lasu, »by przy ognisku pasterzy nazbierać trochę 
węgla drzewnego.

Nazajutrz rozpalił nazbieranym węgli m ogień w kuźni 
Cheac węgla na komin pizvłozyć, spostrzegł w worku kil­
ka czarnych kamieni, które -wieczór uważał za węgiel. 
Rozgniewany, że męczył się kamieniami, rzucił je do 
ogma. Po chwili zauważył, że kamienie te się nie tylko 
żarzyły, ale nawet się palić zaczęły, wydając większą cie­
płotę, niż węgiel drzewny.

Pr warstwą liści i ziemi znalazł w lesie ów kowal 
mnóstwa takich czl nych kamieni. Nikomu nie zdradza­
jąc tajemnicy, chodził kowal codziennie do lasu na te ka­
mienie- Sąsiadzi dziwili się. że z komina kuźni wydobywa 
się dym nadzwyczajnie czarny, a kowal ubogi zaczyna

Chłop go honym pożegnał, 
bo już doma narychtowoł 
trzy iwiyczki, gromniczki, 
jakby baba w. tyrała, żeby 
ji dzieci zápolily. Prrydzte 
dó domu, baba leży, świycz- 
ka w rekach, tyn sie dziwo 
przez o> no, cle widzi, że sie 
baba utmiycho.

— Cóz tam, babcć.zko?
— Jakúsis tam był stra iz- 

nie dłOgo. Już sie dwie 

P/IWLł RUCKI

W dębowieckim Urzędzie 
Stanu Cywilnego już po 
raz siódmy odbyła się uro­
czystość nadania imienia. 
Otrzymała ie Jolanta Ag­
nieszka Pilch z Ogrodzonej. 
Rodzice nowej obywatelki 
pracują w Celmie. Honoro­
wymi opiekunami małej

W (Polskiej) Śląskiej Ostrawie żył przed laty uboji ko­
wal. Chcąc się zaopatrzyć drzewem na zimę, poszedł pew­
nego razu ze 1 woim czeladnikiem do lasu ścinać drzewo. 
Pod ścięta czereśnią zauważyli czarne świecące kamienie, 
które ze zdumieniem długo oglądali, odchodząc nareszcie 
do dalszej pracy.

Popytała sie jednak pniym 
po cichu dzieci, ty mówiły, 
że ją tata bił. Zai słe go wy- 
pytowała.

— Tóż ąomu wierzysz: 
dzieciom czy mie?

— Nó tebie bc~dży.
— Tak wiyc, że to był za­

strzyk.
Baba robiła jedyn miesiąc, 

arugi, ale przyszło lato, ko­
sili owies, okropni- słonecz­

Ruba
(OSNUTE NA TLE PRAWDZIWEGO ZDARZENIA)

Ciepła letnia noc. 7 urocz ij leśni, zówkl na Krzywej 
wyszedł młody praktvnant. Poprawił trzelbę na ramie­
niu, nacisną^ kapelusz głębiej na oczy i, zamykając za so­
bą furtkę podwórza, stanął na oro'i-.'. Na tle pogodnego 
nieba rysował się ciemno -zczyt Ostre, K do niego tuliła 
się K’kula — niższa, szeroko rozciegni da. „Iść, nie iść?"’ 
— myślał.

Ci?hutko w pobliżu aze mi ała Kopetna, jakby skarż**'  
się, że wszy. tko spoczywa, tylko ona jedna płynąć wciąż 
musi. „Pćjaę — zdecydował nagle — i przekon ić się mu ­
szę, czy to rzeczywiście Sikora łowi ryby w zakazanym 
miejscu”.

Sr»*!!  przez las, prościutką jak słrzałn drogą. Czarny las 
szumlał tajemniczo, a K netna coraz się zł, śniej skarżj*-  
ła. „Jak go złapię — myślał — to nie pou .ruje mu tego. 
Sz >lma jakaś, pstr*  gi będzie na pańskim łowił!”

Minął las. pustymi szedł polami, aż przyszedł do t.o- 
szarzysk. Stanal przed małą, drewnianą karczmą. „Nie 
idź dale nie idź!” — szeptało mu coś w duszy. Stał chwi­
lę w miejscu, wreszcie zawrócił.

W tydzień później w drewnianej karczmie w Kopetncj 
b-’^zno było i w< soło. Wszystkim już trochę -zumiało w 
głowach.

— Gospodzki, dawaj wódki dla wszystkich — huknął 
Sikorę i uderzył ku-lam w stół, aż kieliszki i kmle pod- 
sl oczyły.

Usłużny gospodzki nalał dziesięć półek i postawił przed 
nimi.

— Pijcie wszyscy. I ty, praktykant nap1 i się ze mną — 
zaśmiał się Sikora. Praktykant stanął przed nim i zajrzał 
mu w oczy.

— Pntrzyjz, jakbym ci co ukradł — mruknął Sikora 
gniewnie.

— Ano, kradniesz pstrągi w pańskim potoku.
Sikora zerwał ę z ławy, oczy mi 1 rwią nabiegły,
— A tobie, cholero, co do pstrągów?! — rjknął i gwał­

townie porwał pra’ tvj nta za ramię.
Nie radnij, .*o  jak cię złapię, będzie źle! — odparł na­

padnięty spokojnie i próbował wyrwać się z jego uścisku. 
Sikora jedi sk nie ustr pił, szarpiąc nim coraz, gwatłow - 
niej, kinąe i złorzecząc.

— Puszczaj — krzyczał praktykant — bo zastrzelę cię, 
jak p..a!

— Kanalio — ryknął Sikora i pchnął go i ożeni w piersi. 
Praktykant zatoczył się, 1,-z’ knał i pad? martwy.

Jezus, Maria! — wrzasnął iikora i jak szalonj wy­
biegł z karczmy; za nim chłopi.

Po nabożeństwie górnicy wracali do domu, a także 
nasz Uhel ze lwj . u córkami kroczył ku domowi. Pod­
czas obiadu chwalił dobitne i do s rca idrce słowa pro­
boszcza, przede wszystkim podobieństwo, w którym była 
mowa o obowiązkach rodziców i dzieci. W końcu mowę 
skierował na zamążpójście i powiedział:

_ Pobudzony pięknym kazaniem naszego 
powziąłem pewnr myśl, o której wam zaraz

Wszystkie zsunęły się do kupy 1 czekały w 
objaśnień.

_ Jako wiecie, nie mam tyle szczęścia, 
wszystkie na raz W'-’aaê, Dotąd tuwuen się

— Mamo, tym razym to 
już was tata bili. Wszycko 
my widziały. Ręką was po 
gębie bili.

Nó i tym razym Już im u- 
wierzyła. Pyto sie chłopa:

— Mosz jeszcze tych za­
strzyków więcej?

— Mom jeszcze jedyn, a,le 
nejsilniejszy. Tyn jak dosta­
niesz, to abo kopyrtniesz, 
abo juz dycki bydziesz ro­
bić. Tak mi 
dzioł.

Nó i baba 
ma szpasu, 
drugi, trzeci, nie bpła bipd- 
no.

Aż sie roz chłop obudjí, a 
baby w łóżku ni masz. Pyto 
sie dzieci:

— Kajż mama?
— Nie wiymy, bo my spa­

li.
Tu trzeba śniodani warryć, 

krowy odbywać — brby ni 
masz. Musioł robić som. 
rr: yszlo połednie — baby 
dali ni masz.

A wiycie, co ta potwora 
zrobiła? Poszła do iego ap­
tykorza w Jabłonkowie, pa- 
do:

— Dziyň dobry pa,toczku-
— Dziyû dobry. A skyl- 

ście, babko?
— Na z Jnwor ynki.
— Na cóżide też chciała?
— Przyszłach wom podzię­

kować neipyrwcj za lykar- 
stwo.

— Jakiż to było lykarstwo?
— Na taki i ta) i. Na taką 

i taką chorobę. Chłop tu za­
płacił osiym ryńskich, dwa 
mi doł, a teraz żech już je 
zdrowo, tóż żech wom jedyn 
zastrzyk przyszła wrócić.

I jak sie zaniysła, pac! te­
go aptykorza, tun kopyrt hu­
re nogami! 
en- ryński

W idzicie, 
stało. Ni*»  
„nie czyń 
niemiło!”.

iwiyczki wypoHły, a ciebie 
ni m isz.

— Kit nie umiyrofz, tóż et 
mc ni>> bydzie.

— A mosz Jaki fy tyki?
— Łyków ni mom, al*  

mom zastrzyki.
— Tóż mi go dej, bo mi 

strasznie słabo.
— Poroz ei dom, ale dsłeoi 

muszą iść do po’a.
Wy.zły dzieci do dyni. 

sie dtiwały dziurką od klu­
cza On ji pado:

— Zamru oczy.
'Aamri.tyła, jak ją trzfs- 

nył po gębie, te zymdlała. 
Obudził- sie, pado:

— Silny był zastrzyk, ehy- 
ba uli pomoże.

Ale dzieei wlazły do izby, 
padajq:

— Mamo, tata wom r«e da­
li zastrzyku, ale wai bili po 
gębie'

- Bodej byt mie, ty brzy- 
doku, oił..

— Ale kaj rych cie, ilub- 
ną babą, bił, dolech ci .ia- 
strzykl

W dńiacłi 11 i 12 lipca br. 
puścić będziemy poliki chór 
i grupę taneczna „Sokół” z 
Winnipi gu (Kanada). Ponad 
60-osobowy zespół wystąpi w 
wiślańskiej muszli koncerto­
wej iraż w teatrz": im. A. 
Mi< kiewicza w Cieszynie.

Zespół, reprezentujący wy­
soki poziom artystyczny, 
weźmie również udział w 
światowym Festiwalu Chó­
rów Polonijnych, iaki odbę­
dzie sie w drugiej połowie 
lipca w Koszalinie.

Prezesem choru iest po­
chodzący z Wisły Jerzy Bi ■ 
hik. W zespole wvstępuią 
również jego żona oraz trzy 
córki. Obowiązki choreogra­
fa sprawuie pełna entuzjaz­
mu i zanagażowania Władj- 
sława Kulas.

W programie artystycznym 
naszych gości znalazło sic 
sporo pozycji z repertuaru 
folkloru beskidzkiego. Znt.cz- 
na w tym zasługa m. in. dr 
med. Władysława Nakicl- 
nego, ucznia byłego gimnt 
zium polskiego w Orłowi 1 
(Zaolzie), wychowaj ka pro . 
E. Guziura Jest on nie tyl­
ko śpiewakiem, skrzypkiem, 
tancerzem w zespole, ale 
nadto dusza wielu inicjatyw.

Organizatorzy pobytu na­
szych rodaków zza oceanu — 
czi onkowie Zarządu Cieszyń­
skiego Okręgu Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr 
serdecznie zapraszają społe- 
c7‘ ,'istwo Wisły i Cieszyna 
do licznego udziału w obu 
w stepach kanadyjskich go­
ści. (x)

W pierwszym półroczu br. w cic„zyń: klm Urzędzie Stanu 
Cywilnego związek małżeński zawa.ło 128 par — o 23 
mniej niż przed rokiem. Zarej.jstrowano ponadto 950 uro­
dzin, czyli o 100 więcej. • Na zdjęciu: Genowi la I Tadeusz 
Mielcarkowie w chwili podpisywania „kontraktu" ilubnnęo 
w obacnoid kierowniczki USC mgr Krystyny Mazur. •

Fot.: Paweł Czupryna.

_ wysłali do niego nauczyciela z prośbą 
o wyjaśnienie, skąd ten dym czarny pochodzi. Początko­
we W7,bra.ii_ł _ię kowal i nie chciał tajemnicy zdradzić. 
Nic mogąc się jednak nauczycielowi wymówić, zdradził 
nareszcie tajemnicę.

le, wiele lał upłynęło jeszcze od tego czasu, zanim 
stanęły w tej okolicy pierwsze szyby.

ko przygrzoło, zai babą prze 
strasznie w boku boli.

— Tóż trzeba dać zastrzyk.
— E, ni, lepszy mi dej ow­

sa, bo mie tyn zastrzyk ja- 
kosikej straszni) zeslabil.

Dowoł owies, ale nie po­
magało.

— Jeszcze tą cegłę rozpali­
my.

Też i’e pomógło.
— Pódź lepszy ku robocie, 

mie sie tei wiela razy zdo, 
żech je chory, a zaczną ro­
bić, to mi to pr-.yrdzie.

Widziała, że tego je jasz­
cz szwarny kąsek do robo­
ty, prawe

— Tóż mi iuż dej lepsz-j 
tyn zastrzyk.

Legnyła do łóżka, wygnał 
dzieci, trzas. Wteáy si*  ji Już 
krew z nosa puściła. Obu­
dziła sie, ale cało osowiało.

— Ej, to był silny za­
strzyk!

Taki sflny, że aż na jed­
no ucho zagłuchła, oczy sie 
ji same zawiyrały, bo dostarc 
jest. Ali dzieci powiadają:

żeby was
_____ _ _ _____ . .na los, al; 

po”ni iwë’ nic nie nastąpiło, przeto dłużt.j zwlekać nie 
będę 1 sam zadecyduję. Słuchajcie. Tę wie Lką misę przed 
nami napełnię wodą. W niej umyjcie sonie ręce, a za, 
której najprędzej uschną, wyjdzie pierwsza za mąż. Zga- 
dzacie się?

Dziewczęta głośno zi swoliły na to, Na rozkaz ojca rów­
nocześnie wyciągnęły ręce z wody.. Podczas gdy dwie 
starsze siostry spokojnie cz“ksły, aż im ręce uschną, naj­
młodsza wołała: „Ja nie chcę męzal”, a przy tym trze­
pała rękami.

Przez te svbkie ruchy ręce jej r-przód obeschły. Słu- 
(nr 18), która ukończyła 93 I cha ją : rozkazu ojca, była tan » pierwszą, która musiała 
lata, oraz u Pawła Boruty I wychodzić z maz. Dłi o potem jej siostry zrozumieć 
z Ogrodzonej (nr 47), liczą- | nie mozły, dlaczego Barbara wtedy rękami rozmacho- 
cego 91 lat. W serdecznych wała, aż w^szci^ przyszły na to, ze Je w całkiem pro- 
rozmowach jubilaci wspo- I s aje wyszli za mąż za przystojnego i uczciwego
minali swoją przeszłość, I „Arnika i żyła długie lata w szczęśliwym 1 spokojnym 
żywo interesując się tym I małżeństwie.
wszystkim, co dzieje się o- I • • »
becnie w ich otoczeniu i ca- I Zaś od tego cią lego, be?] lanow^r« obstukiwania często 
łei gminie I obsuwały się óciany. I nieraz poszukiwaczom skarbów zr-

6 • grażało wieUcie niebezpieczeństwo. I właśnie to było naj­
dziwniejsze, że podczas poszukiwań niezmiernie rzadko 
zdarzały się wypadki śmiertelne.

I oto powstała legenda, że Skarbnik, chcąc w jaki«' spo­
sób w nagrodzić krzywdy wyrządzone za życia, czuwał 
nad górnikami zza grobu. Równocze śnie, mając doświad­
czenie ze swego życia, wie, że mo bogactwo nie daje 
szczęścia. Wie, że znacznie szczęśliwszy nieraz górnik — 
czarny, spracowany, bezustannie aa niebezpieczeństwo na­
rażony człowiek, który uczciwą i bardzo ciężką pracą zdo- 
bv va kawałek czarnego chleba, niż człowiek bogaty, na 
ludzkiej krzywdzie w*nn„'acony.

skarbnik był pr’ecie: bardzo bo laty, a szczęśliwy ani 
trochę i umarł z głodu, bo przysixat taki mom nt, że nie 
mógł przełknąć chleba nie zapracowanego, a zdobytego 
nieuczciwą drogą.

Więc stał się Skarbnik dobrym duchem kopalni. Górni­
cy opowiadają, że jeśli któraś ściana grozi zawaleniem 
lub jeśli nadchodzi jakieś niebezpieczeństwo — w zagro­
żonym miejscu ukazuje się postnć starego człowieka z la­
tarnia w ręku i wyprowadza ludzi z niebezpiecznych 
miejsc.

Górnicy szanują i cenią Skarbnika. Z lżejszym i spokoj­
niejszym sercem zjeżdżają w czarną otchłań kopalnianego 
szybu i łatwiejszym się staje to bohaterstwo codziennego 
dnia podziemnych dostarczycieli czarnegą złota

Jolanta Agnieszka Pilchówna w otoczeniu rodziców i opiekunów.
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NAJWIĘKSZĄ POPUIARNOSCIĄ CIESZY SIĘ MORZE

Prawie 0.000 zatrudnionych skorzysta 
z tegorocznej akcji wczasowo - wypoczynkowej
JAK NAS POINFORMOWAŁA Wojewódzka Rada 

Związków Zawodowych, w bieżącym sezonie 
skorzysta z wczasów, spośród 290 tys. zatrud­
nionych (z czego 158 tys. w przemyśle), ponad 

48 tys. osób.
Zakłady pracy bielskiego regionu dysponują około 

70 własnymi ośrodkami wczasowymi, które w więk­
szości usytuowane są nad morzem, m. In. w takich 
miejscowościach, jak: Kołobrzeg, Darłówek, Ustka 
Łaba, Slanożęta i Krynica Morska. Pozostałe ośrodki 
znajdują się na terenie Beskidu Śląskiego I Żywiec­
kiego i funkcjonują, w odróżnieniu od nadmorskich, 
przez cały rok kalendarzowy.

Nasze ośrodki wcza. owe są 
na ogół nieźle wyposażone w 
sprzęt sportowy 1 turystycz­
ny, do nagminnych należą 
natomiast braki w takresie 
zaplecza socjalnego. Kuchnie 
nie dysponują więc z reguły

dostateczna łlością «otaw" 
stołowej, garnków, sztućców, 
urządzeń zamrażalniczych 
un., zaś świetlice są ki-psko 
umeblowane, nieraz pozba­
wione anar atuty audlowizu- 
a1 nej itd. W domach wczaso­

wych do najczęstszych bra­
ków nul“ży niedostatek za­
pasowej bielizny pościelowej. 
Ośrodki. które prowadzą 
wczasy rodzinne nie dorobiły 
się nadto najczęściej odręb­
nych placów gier i zabaw dla 
dzieci.

Najszerszym zapleczem 
wczasowym dysponu4a tckie 
branże, jak włókiennicza, 
metalowa, budowlana i che­
miczna. które prowadza 41 
ośrodków, w których wypo­
czywać może jednorazowo 
ponad 4,5 tys. osób. Znacznie 
gorzej jest w pozostałych 
branżach, m. In. handlu i 
spółdzielczości pracy, w ener­
getyce. transporcie, w prze­
myśle spożywczym. ’ Co gor­
sza. zakłady tych hi»: po­
siadaj*  z reguły ośrodki o

(CIĄG DALSZY NA STK. tl

Bďtuckie ploże zawsze są przepełniani Szczególnie dla nos — mieszkańców terenów pod­
górskich — pobył nad morzem jest ze wszech miar wskazany ze względów zdrowotnych.

Foł: Tadeusz Kopaczek

W DNIACH 9—11 LIPCA BR. W USTRONIU

I Konkurs Estradowej
Czeskiej i SłowackiejPiosenki

Pod protekl ratem Komi­
tetu Wojewódzkiego P7.PR 
w Bieli ku-Białej i Konsulatu 
Generalnego CSRS w Kato­
wicach odbywać się będzie w 
dniach 9—11 bm. I KoWkùrs 
Estradowej Piosenki Czeskiej 
i Słów ickiej w Ustroniu.

Na program tej imprezy, 
która organizowana jest w 
szczycie sezonu letniego, zło­
ży się w,ele atrakcyjnych 
imprez. W pierwszym dniu z 
inauguracyjnym koncertem 
wys tąpi reprezentacyjna or­
kiestra dęta Huty Trzyn.ee. 
O godz. 18,00 międzynarodo­
we „Variete” z udział« m po­
pularnych artystów z CSRS 
Bułgarii, Hiszpanii i NRD. 
„Gwoździem” tego programu 
będzie hiszpańskie trio „He

Santa Cruz" t Hiszpanii. O 
godz. 20,00 wystąpi zespól 
Quintet „Steel” z CSRS a o 
21,00 ..Ki.iO Lotnie’’ wyświe­
tli film <;SRS.

i mota 10 lipca będzie tzw. 
„Dniem Konkursowym”. O 
g«dz. 16,0n znów koncert or- 
kiertry ‘rzynieckiej, a w 
dwie godziny później zespół 
„Olimpie” z CSRS. Na 19,00 
znpów.edz.ano koncert finali­
stów, a na 21,00 znów Kino 
Letnie.

W ostatnim dn!u o godz. 
10,00 orkiestra dęta z Trzyi'- 
ea da koncert na tara b 
MDK w Jaa rowcu. O godz. 
16.00 wystąpią popu’»rni 
.Bukanyrzy” o godr 18.00 
gościnny występ Chóru Ka­
meralnego i Orkiestry R.idia 
i Telewizji Duńskiej. Na 19,00

zapowiedziano Koncert Lau­
reatów- Zamknie imprezy 
film w ramach tzw. K.na Let 
niego (godz. 21,00).

Konkursowi towarzyszyć 
będą liczne imprezy. Udo­
stępnione więc zostaną pu- 
blicznejci 4 wystawy a mia­
nowicie: Prasy Walczącej, 
kar katur Miloslava Nydla, 
wybitnych osobistości kul­
tury i literatury polskiej i 
CSRS, Czechosłowackiego pla 
katu turystycznego oraz fo­
tograficzna Fotoklubu Roh 
w Trzyńcu.

Restauracja „Parkowa” 
serwować będzie w czasie 
trw nia imprezy gpecjaly 
kuchni czeskiej, w Parku 
Kuracyjnym czynne będą 
specjalne stoiska z czeskimi 
płytami, bajkami itp.

DALSZE KONTAKTY 
zaprzyjożnionych miasJ

POLSKI I FRANCJI

/AK JUZ INFORMOWALIŚMY, dnia 22 czerwca br. wyjecha­
ła do Salnl-Pol-Sur-Mei we Francji — miasta, które z Cie­
szynem utrzymuje ożywione kontakty przyjaźni oraz pro­
wadzi wymianę kulturalną, sportową I kolonijną młodzieży

— grupa tutejszych sportowców. Złożyli oni rewizytę francus­
kim kolegom za Ich kilkunastodnlowy pobyt w Cieszynie w ra­
ku ub. na przełomie czerwca I lipca.

Efektowna fasada nowoczesnego obiektu pizemysłowego # 
Fot.: Janina Ciupek

Nowoczesny obiekt przemysłowy 
upiększył panoramę starego Cieszyna

UKOŃCZONO BUDOWĘ nowoczesnego punktowca, którg 
stanąt przy ul. Armii Ludowej w zespoli obiektów Fa­
bryki Narzędzi cieszyńskiej CELMY. 8-kondygnacyjny 

budynek kosztował oi 23 min złotych I przeznaczony 
Jest głównie na siedzibę oraz zaplecze OS.odka Badawczo- 
Rozwojowego „Kornel".

Cieszyńscy sportowcy — peł 
ni wrażeń — powrócili do 
swego rodzin-ego miasta no­
cą 2 bm.

W dniach od 25 do 28. VI. 
na Tule rozbili swój biwa.c 
harcerze cieszyńskiego Hufca 
ZHP, wytypowani do tego­
rocznego udziału w lipcowym 
c bozie wypoczynkowym w 
Saint-Pol-Sur-Mer. W czas*  
pobytu na Tule uczestnicy 
przyszłego obozu wo Francfi 
„szlifowali” formę harcer­
skich umiejętności, a nade 
wszystko programów ognisko 
wych.

Miła uroczystość odbyła się 
w niedzielę, dnia 27 ub. m. 
Przedstawiciele zeszłorocznej 
grupy uczestników obozu w 
Śaim-Pol-Sur-Mer — członko­
wie rozra-taiącej się Cieszyń­
skiej Drużyny Karrowej — 
przekazali tegorocznym obo- 
zowiczom we Francji pr po- 
rr.ee. kronikę oraz nadpalono 
polanko, zabra~e w -oku ub. 
z pożegnalnego ogniska roz- 
p: Innego w zaprzyjaźnionym 
z Cieszynem francuskim mieś 
cie. By harcerskiej tradycji 
stało się zadość, do naugi ra- 
cy-nego ogniska, jakie w tym 
roku w Saint-Pol-Sur-Mer 
rozpalą członkowie Cieszyń 
skiaj Drużyny Kadrowej, 
niej-ko w charakterze „za­
czynu" włożone zostanie przy 
wiezione z Francii i z pietyz­
mem przechowywane polan­
ko.

Cieszyńscy harcerze odje­
chali do Saint-Pol-Sur-Mer 
w minioną sobotę w godzinach

W drisrh od 22 do 27 
czerwca na Międzynarodo­
wym Festiwalu Folklorysty­
cznym „P *po«trates  76” w 
At.rinion bawił nasz repre­
zentacyjny Z-spól Pieśni i 
T.uics Ziemi Cieszvfsíilet.

W fes*'walu  u< ,estnios«'ll 
tak: „ Bułgarzy; Jn ilosłowii - 
nie. Rumiani, Wloel, Fran« 
zi, Duńczycy, no 1 oczywiście 
gosnodnrcr greccy.

Cieszyński zespół, którym 
kierował Władysław R kow- 
ski. dał trzy występy, po­

południowych. Przed siedzi­
bą Komendy Hufca wszyscy 
uczestnicy zagranicznego o- 
bozu z rąk komendanta Cho­
rągwi bielskiej tHP hm PI. 
Józefa Cegielskiego i naczel­
nika nuastc. Jana Kuliga o- 
trz^mali biało-czerwone chu­
sty. Józef Cegielski wyraził 
głębokio przekonani*,  iż 40- 
osobowa grupa młodych am­
basadorów godnie reprezen­
tować będzie na izą Ojci yznę, 
województwo bielskie, ro­
dzinne miasto Cieszyn a na­
de wszystko patriotyczną po- 
itawę 1 dobre imię Związku 
Hi -cerstwa Polskiego

W uroczystości pożernania 
harcerzy uczestniczyli także 
s»kr “tarz KW PZPR w Biel­
sku-Białej Andrzej Ban yk i 
kierownik I sekretariatu Ko­
mitetu Wojewódzkiego Apo­
loniusz Kul-g.

Tui przed wyruszeniem w 
podróż harcerz« udali się Pod 
Walko, gdzie z miejsca hi­
tlerowskiej. kuźni pobrali 
ziemię do specjalnej kasety, 
na której w językach fran­
cuskim, angielskim i polskim 
umieszczono napis:

„Żołnierzom »olslrim, któ­
rzy w Dunkierce oddali swe 
życie iebyśmy mogli ‘yó _— 
garść ziemi ojczystej, uświę­
conej krwią ofiar hitleryzmu 
_  złożyli polsey łiarcórso w 
lipcu 1916 roku”.

Kaseta z polską ziemią zło­
żona zostań io w mauzoleum 
żołnierskiego cmentarza w 
Dunkie-ce, na którym spo­
częły t. kże ciała polskich
(CIĄG DALSZY NA STB, «

zentując jak zawsze wysoki 
poziom artystyczny i wzbu­
dzając niekłaman zachwyt 
publiczności. Miar i oceny 
walorów zespołu „Ziemi Cie­
szyńskiej’“ może być po.iowne 
jego ąąprz*.Lenie  do Grecji.

Dużą atrakcja dla naszych 
żpiewaków, tanccrrr i „graj­
ków” był«» zwiedzenie Aten 
i Delf i bezpośrednie zetknię­
ci« zfę a zabytkami wielkiej 
antyesnej kultury, w l tórcj 
kręgu I pod której wpływem 
pozostaje ny do dr* 1.

Ten najważniejszy „loka­
tor” najnowocześniejszego w 
naszyi ti mieście punktowca 
zajmie 6 kondygnacji, n_to- 
imast na dwóch najwy t- 
szych działać będzie Stacja 
Elektronicznego Przetwarza­
nia Danych. Już obecnie spe­
cjalistyczne ekipy fachowców 

lontują najmłodszej genera­
cji kompu. ir „Odrę-.'305”, 
która w służbę Zakładów 
EleMro-Maszynowych • tfc - 
MA „wprzęgnięta” zostanie 
pod ‘ton: ec III kwartału br.

Punktowiec CELMY wy­
różnia się nie «potyki.nn do 
tej pory w Cieszynie i jesz­
cze nie zanadto lozpow.-'• śli­
nioną w naszym wojewódz­
twie tzy kńąju wykładziną 
fasady. Sk’- da się ona ze 
specjalnie tłoczonych w bla­
sze aluminiowej efektownie 
ukształtowanych płytek, któ­

re pokryte są lakierem „pie­
cowym”. Frodu :< ntem wy­
kładziny jest bielski „Mu-tal- 
piast”, wytwarzający płytki 
w oparciu o włoski wzór li­
cencyjny.

Należy Jeszcze docaC, ze 
urządzenia klimatyzacyjne, 
głównie dl' stacji Elektro­
nicznego Przetwarzania Da­
nych, sprowadzone zostały z 
Austrii, a wvkon;"wała jo 
światowej sławy firma spe­
cjalizująca się w produkcji 
tego rodzaju aparatury.

Wykonawcami celmowskle- 
go punktowca są: oielskio 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przen ysłnwego, „Elek- 
■tromontaż” nr 3 w Katowi­
cach, Przeds-ębiorstwa In- 
stal icji Prz myślowych „In- 
stal” w Katowicach i War­
szawie oraz Zakłady Urzą­
dzeń Dźwigowych w Krako­
wie. (łk*

CIESZÏNIACY NA AKROPOIÜ

Wara od r łeczmego mienia! ROLNICY
Posypały się surowe wyroki 
w wiślańskiej aferze mięsnej

SPRAWA URASTAŁA do rozmiarów Apokallpiy. 
Każdego dnia od 14 listopada 1974 roku, kiedy 
„pod kluczem" znaleźli się główni „bohaterzy" 
wiślańskiej afery mięsnej, „pantoflowa poczta" 

bądź wyolbrzymiała winę wyjątkowych I bezczel­
nych spryciarzy, bądź brała w obronę „bogu ducha 
winne" ofiary „zorganizowanej nagonki".

Proces — a trzeba to pod­
kreślić z całą stanowczością, 
że prowadźmy był z pedan­
tyczną wnikliwością — tr-val 
bowiem 4ö dni, by w czt< r- 
dziestym szestym ,ędzi_ biel­
skiego Sądu Wojewódzkiego 
w czasie bez mał„ dwóch go­
dzin mógł zmieścić się z la- 
nidarnym odczytaniem zaf« - 
rowanych wyroków. Ni di:w 
nego, skoro akta owej bez- 
pr-cedun« nvej » naczj m re­
gionie sprawy liazyły 32 to­
my, skoro słuchano dziesiąt­
ków świaukcw. podejrzanych, 
rzeczoznawców, od woły wari o 
się do opinii biegłych, a kil­
kudziesięciu oskarżonych do­
wożono na rozprawy z zakła­
dów karnveh Cieszyna, Biel- 
ska-Białej i Wadowic.

Pierwotny zarzut obejmo­
wał kwotę 6 milionów zło­
tych, zdefraudowaną na nie; 
korzyść Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Cl ipska * w 
Wiśle a za jej pośrednictwem 
nie u»talor> ;go bliżej grona 
klientów, którzy w latach od 
1969 do 1974 nal ywali — -
riiżoriej jakości — wyroby 
wędliniarskie, w, twarzane 
pr ez Zakład Pr i etvórstwa 
Mięsnego tamtejuZej ÍS.

Mieli „za swoje” biegli i 
rzeczoznawcy, którzy w opar 
ciu o ustalenia organi w ści­
gania powinni byli orzec fak­
tyczną winę i właściwi kwo­
ty defraudacji, dokonywa­
nych przez bezpardonow o 
działające grono afi irzystów. 
W obs; erm m uzasadnieniu o-

głoszonego w dniu 30 czerw­
ca br- wyroku sędzia Woje­
wódzkiego Sądu w sposób nad 
wyraz precyzyjny mc ty w o 
wał orzeczone wyroki, niejed 
nokrotnie przytaczając huma­
nitarne zasady socjalistyczne­
go prawą karnego. Prawa, w 
którym „każda wątpliwość 
rozpatrywał a jest na korzyść 
oskarżonego”, ale też prawa, 
które w sposób wyjątkowo 
surowy karze zamierzoną i 
zorganizowaną działalność 
przestępczą, godzącą zarówno 
w interes społeczny, jak w ' 
dobro jednostki-

Przedstawione zatem w os­
karżeniu kwoty wiślańskich 
malwersacji (oscylujące 'okół 
wartości rzędu... 6 milionów 
złotych!) sąd po uwzględnie­
niu amnestii, jaką ogłoszono 
w okresie trwania prze­
stępczej działalności, a także 
uwzględniając żmudne i nie­
raz trudne dociekania zakre­
su winy wskutek przestępstw 
popełnionych w latach wste- 
czniejszych, przyjął niepod-
(CIĄG DALSZY NA STB. Z)

prągotowuji sil 
DO 2NIW

Sprzyjająca aura pozwoliła 
rolnikom szybko uporać się z 
sianokosami. Teraz rozpoczme
- e batalia o Chleb. Już koło «5 
lipca zacznlr się kosa nie rze­
paku, a w tydzii ń później w ja- 
dą na pola kombajny, aby roz­
począć wielkie żniwa.

W gminie Chybie rolnicy ma­
ją do skoszen.H ponad MO ha 
zbóż, »'od pszenicą znajduje się 
l«n ha, a pod jęczmieniem 140 
ha.

Miejscowy SKR otrzymał 
swój pierwszy kombajn „Bizon
— Super", ponadto Spółdziel­
nia Kółek Rolniczych post; a 
13 ciągników, 4 przyczepy sa- 
mozbierające 1 prs sozbu raczę. 
N 1 terenie gm.ny rna'dują się 
4 stałe punkty omletowe i 2 
obwoźne. Dyżury pełnić '.ą 
mechanicy w warszatach, dzia­
łać będzie ekipa techniczna wy 
posazena w „Syrenę R-20”.

W gminie Goleszów pod żho- 
żami jest WW ha, w tym >M 
ha pod pszenicą i 400 ha pod 
jęczmieniem. Do akcji żniwnej 
przygotowanych jei i 12 kom­
bajnów, w tym 4 „bizony”, 190 
młocarn, 7 przyczep samo- 
zblerających 1 S prasozblerae.y. 
Zaraz po skoszeniu, zbóż na : 00 
ha przýs‘1 pi się do przygotowa 
nia gleby pod poplony. Po ak­
cji wysieje się | kolo 500 t na- 
wozĎv. Czynnych będzie w 
umili O stałych punktów omto 
towycli. Przeszkolono juz na 
kursach kombajnlstôv. 1 orni 
towych. Nad sprawnością sprzą 
tu czuwać będzie czołówka te­
chniczna z warsztatem na sa-

LEKTURA NA LATO

Gustawa Morcinka listy miłosne

W bieżącym numerze roz­
poczynamy druk nie 
publikowanych dotąd 

listów Gusta wa Morcinka 
do Zofii Bekierskiej, obc.i- 
mujacvrh ot res od 20 grud­
nia 1933 do 3 maja 1935 roku. 
Są to listy bardzo osobiste, o 
charakterze milosnvm, za­
wierają« e jednak mnóstwo 
szczegółów dotyczących ży­
cia znakomitego pisarza.

Korespondencja ta pow­
stała w okresie, kiedy Mor­
cinek znajdował śie po­
niekąd u szezrtu kariery 
pisarskiej — pracował juz 
nad „Ondraszkiem”, pisał

„Inżyniera Szerudę . tzw- 
czytankl ślą>kie i pogadan­
ki a la radia, otrzymał Kg; z 
Kawalerski Polonia Reslitu- 
ta.

Listy udostępnił rcdake.ji 
GŁOSU Jan Broda z G»; 
rek — píZviacie! Morcinka i 
najomy Zofii Bekierskiej, w 

które i żvciu znajomość z pi­
sarzem suinowiła oczy wiście 
tylko fi_gmmt — aczkol­
wiek wnżnv. Sam Moreli. 
pisze zresr«', w swych li­
stach: „Owszem, wierzę w 
miłość, ale nie zdolnym jut

(CIĄG DALSZY NA STR. 4) Urokliwy zakątek Jaworzynki. • Fot.; Tadeusz Kopoczek.

mochodzle. Ur, adzl się dwa 
dzle...ice w Godziszowie 1 Ko- 
za ko wicach.

Niebawem przystąpi się do 
oprysków ziemniaków przeciw 
stońce i zarazie ziemniaczanej.

W Strumieniu trzeba będzie 
skosić zboże z 1540 hektarów. 
Ponadto 550 ha zajmuje psze­
nica 1 trochę mniej, bo 500 ha 
obsianych jest jęczmieniem. 
Rzepak zajmuje 44 ha. Do ak­
cji przygotowanych jest 5 kom 
bajnów, 40 ciągników, 8 młoc- 
karfi i 11 snopowiązak k. Nad 
sprawnością tego sprzętu czu­
wać będą 2 czołówki technicz­
ne z SKR i 6 z miejscowego 
ROM Drogomyśl.

Na terenie Vstronia 1 nale­
żących do niego wiosek pod 
pszenicą znajduje się prawie 
100 ha, 125 ha zajmuje Jęczmień 
a 164 ha owies, ponadto mie­
szankami zbożowymi obsianych 

♦ jest 40 ha.
Do żniw przygotowano cały 

sprzęt SKR-u, przeszkolono 
kombajnistów i omletowych.

<CZ)

Trzyn.ee
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PUCHAR GAGARINA 
DLA ROMANA KRÓLA
Na lotnisku Aeroklubu Po*  

morskiego odbyły sie niedaw 
no X Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Rakiet e Memoriał 
Jurija Gagarina. W impre­
zie tej startowała takže T- 
osobowa ekipa modelarzy x 
Klubu Rakietowego w Isteb­
ne’.

Wszystkim, któ-.— o- 
kazali nam współczucie
1 towarzyszyli w ostat­
niej drodze naszego 
najdroższego Męża i Oj­
ca

śp. Karola 
CZMIELA

za wieńce i kwiaty wy­razy serdecznego po­
rt. iękowanU krewnym 
kolegom, znajomym I 
sąsiadom z Jasienicy 1 
Cieszyna składają

ZONA Z CÓRKĄ 
I SYNAMI

(POKOŃCZENIE ZE ni ~ 1> 

ważalną kwotą “.78U 000 zło­
tych jako najmniejszą. zagar­
niętą prz^z oskarżonych w 
wyniku ich produkcyjnych i 
finansowych „operacji".

Biegi: wprawdzie skłaniali 
się dc twierdzenia, iż wartość 
„lewej" produkcji wędliniar­
skiej, tzw. „szmendy”. wyno­
siła dziennie 1,4 proc., sąd 
stanął jednak na stanowisku, 
iż wobec różnorodności surow 
ca, nierytmiczności jego do­
staw oraz innych obiektyw­
nych przyczyn wysokość u- 
zyżkiwanej „nadprodukcji” 
ustalić należy na poziomie 1 
proc. Ow 1 proc, w latach 
1969 do 1974 daje wartość 
3.780.000 złotych, którą to 
kwotę — w zależności „od 
klucza” oraz „wkładu pracy” 
przywłaszczali sobie oskarże­
ni — „bohaterowie” zakoń­
czonego procek. i

Ferując srogie — a trzeba 
przyznać, że w takim wypad­
ku jedynie słuązne — wyroki, 
sędzia Sądu Wojewódzkiego 
nie omieszkał zapewnić w ob 
szernym uzasadni« r..u, iż dla 
pokrycia zaistniałych strat, 
dla zapewnienia skarbowi 
państwa zasądzonych grzy­
wien, a także kosztów i opłat 
sądowych, komornik bez naj­
mniejszego trudu zajął u os­
karżonych składniki mająt­
kowe wartości... 16 milionów 
złotych! Na owe zajęcia zło­
żyły się: biżuteria, gotówka, 
książeczki PKO z niebagatel­
nymi wkładami, samochody
i nie tyle domy, co luksuso­
we wille, nieruchomości itp.

Nie sposób w wąskich ra­
mach lapidarnej dziennikar­
skiej Informacji przedstawić 
mechanizm oraz „zakres czyn 
noścl" każdego z poszczegól­
nych członków wiślańskiej 
tfeJR mięsnej. Dość powie­
dzieć, że obejmowała ona nie 
tylko Wisłę i nie tylko sferę 
produkcji wędlin. Przedmio­
tem „upłynniania” w skle­
pach Wioły, Istebnej, Konia­
kowa, a nawet Bielska-Bia­
łej były nie tylko kiełbasy, 
ale także prz_dniejsze gatun­
ki mięsiw, których nie star­
czyło dla zwykłego klienta, 
wyczekującego cierpliwie w 
kolejce- Zamknięto zatem de­
finitywnie nie tylko aferę, 
ale przede wszystkim j.Mną 
z najbardziej bolesnych stron 
życia gospodarczego, tę stro­
nę, z którą każdemu z nas 
wypada się stykać i d »tkli­
wie odczuwać jej skutki.

Wyroki zapadły surowe. Fe 
rują-y je Sąd Wojewódzki — 
a opinia publiczn. także — 
jest głęboko przekonany, te 
staną się one skutecznym ha­
mulcem dla potencjalnych na 
śladowców, że nasze życie 
gospodarcze powoli, ale suk­
cesywnie oczyszczane będzie 
z elementów, których celem 
życia i działania jest żerowa­
nie na społecznym, narodo­
wym mieniu i okradanie 
Wbp- (obywateli.

Główny oskr rżany Gustaw

bohaterów, poległych w ma­
ju 1940 roku.

Pobranie zi^mi miało nad 
wyraz uroczyli i oprawę, a 
uczestniczyli w niej gospoda­
rze miasta, członkowie 
ZBoWID, żołnierze Ludowego 
Wojska Polskiego a także za­
stępca mera francuskiego 
miasta Saint-Pol-Sur-Mer p. 
Germain Coeuignart z mał­
żonką Anną Marlą.

Potem jeszcze autokar pod­
jechał pod internat ZSZ CRS, 
gdzie harcerze pożegnali się z 
przybyłą na miesięczny wy­
poczynek młodzieżą z za­

WTORFK, r LIPCA
17.49 Na łowieckich ścieżkach. 

18.10 Auto-moto-rewifi. 18.40 Do 
branocka. 20.00 Na drugą stro­
ną mostu — film kryminalny.

fiRODA, 7 LIPCA
17.30 Młodymi ©ctymn. 18 40 

Dobranocka. 21.38 Solaris —
II część filmu prod. radzieckiej 

Program II: 20.00 Kobieta w 
hleU — I część serialu telewi­
zyjnego prod. francuskiej.

CZWARTEK, 8 LIPCA
18.40 Dobranocka. 20.00 Pry­

watno sprawa — inscenizacja 
telewizyjna.

PIĄTEK, • LIPCA
17.08 Telewizyjny klub mło­

dych. 18.40 Dobranocka. W. 3« 
Muzyka dla wszystkich. 20.45 
Przemytnicy — I część filmu 
prod. duńskiej. 21.80 Mauprad 
— dramat filmowy.

Program II: 19.30 Diabeł na 
ziemi — inscenizacja telewizyj­
na.

W kategorii rakiet czaso­
wych, w grupie seniorów, 
trzecie miejsce zajął Antenl 
Karch. a w rakietoplanach 
zwyciężył Stanisław Jano­
szek.

Piekn« suka zanotowali 
na swoim koncie juniorzy z 
Istebnej. _ Puchar Przechod­
ni Jurija Gagarina przy- 
rndł w udziale Romanowi 
Królowi, trzecim był Adam 
Kłósko, a s sóstrm Józef Mi­
chałek.

W kat goriach leniorów, w 
makietach rakiet. II miejsce 
zajał Tadeusz Maci, jeżyk, a 
Antoni K irch uzyskał za wy 
konanie modelu rak.ety „Wo 
stok'*  bardzo wysoka nota. 
Na skutek awarii silnika 
model — niestety — został 
rozbity. (cz)

HONOROWI DAWCY 
KRWI

Kuźnia FŁM w Ustroniu 
prowadzi r-stematyczna ak- 
cje krwiodawstwa. Dzięki 
„racy propagandowej zakła­
dowego koła PCK i zrozu­
mieniu dla idei honorowego 
krwiodawstwa z« strony za­

łogi, uzyskuje sie rocznie ok. 
BO litrów bezcennego leku.

W Kuźni powstał Bank 
Krwi, którego udziałowcami 
jest 60 osób. 17 spośród nich 
legitymuje sie Złota Odznaka 
Honorowego Krwiodawcy. Do 
najofiarniejszych zalicza się 
Stanisław Heller, który od­
dał bezinteresownie 5 litrów 
krwi, oraz Henryk Hałat 
(4-*>.-

Akcje honorowego krwio­
dawstwa organizowana sa 
dwa razy w roku. (n)

PO PIJANEMU
I BEZ PRAWA JAZDY
Edward Zator z dzielnicy 

Mała Łgka w Cieszynie jest 
posiadaczem samochodu oso­
bowego marki „Syrena”. W 
dniu 12 kwietnia, po popijawie 
ze rnajomyi.., zezwolił temu 
drugiemu na prowadzenie 
„Syreny**,  mimo že tamten, 
po pierwsze, był również 
nietrzeźwy, a po drugie — 
nie posiadał pn wa jazdy. Na 
domiar złego samochód nie 
posiadał wszystkie! wyma­
ganych przez kodeks drogo­
wy urządzeń, prawni*  rzecz 
biorac — był wiec niespraw­
ny.

Kolegium d/s Wykroczeń 
przy Naczelniku Miasta Cie­
szyna. do którego sprawa ta 
trafiła, wymierzyło w dniu 14 
VI. Edwardowi Zatorowi ka­
ro grzywny w wysokości 3 
tys. złotych.

ROZSTRZYGNIĘTO 
WIELKI KONKURS

W zorganizowanym przez 
redakcje „Czerwonego Sztan­
daru” konkursie pod nazwą 
„Rok olimpijski nie tylko 
dla olimpijczyków” nagrody 
m. in. .dobyli: Barbara Cze. 
nlk z Cieszyna or iz członko­
wie Koli Sympatyków „Czer 
uonegn Szt andsru” przy 
ZSMP w Pogwizdowie.

Z głębokim galem zawiadamiamy, to dnia 3 llpca 
1978 r. zmarł nagie w wieku 70 lat

TOW. JAN CZERNIK
długoletni pracownik Zi M CELMA w Cieszynie i dzl. - 
łącz ruchu robotniczego, członek KPP, PPR I PZPR 
były członek Plenum KP PZPR w Ci :a»yui s.

Za działalność społeczno-polityczną i zawodową 
Zmarły był odznaczony Krzyże.. Kawalerskim OrUe- 
ru Odrodź* 1 * i * II l< Polski, złotym Krzyżem Zasługi, Me­
dalem XXX-lecia PRL oraz wieloma innymi honoro­
wymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy ofiarnego działacza partyjre| b 
i społecznego. Czel f Jego pąmąfcll

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnie T lp- 
ca br. o godz. 15 z Domu Pogrzebowego na Cmentarz 
Komunalny w Cieszyn: i

Samorząd Robotniczy 
i Dyrekcja : EM -IMA 

w Cieszynie
Komitet Miejski PZPR 

w Cieszynie

Serdeczne podzięko­
wanie z i wyrażone 
współczucie, wieńce 
i kwiaty oraz za Udział 
w pognębię mojej Zo- 
ny

śp. Michaliny 
TYŻ 

krewnym, a m jomym, 
współlokatorom oraz 
delegacjom Związku Na- 
i—jycielstwa Po,skiego 
i Zakładów Mięsnych w 
Cieszynie iklada

MĄZ

Koleżankom i Kole­
gom z DPT w Cieszy­
nie i regionl,, Zarządo­
wi i pracownikom „Ma­
cierzy ziemi Cieszyń­
skiej**,  Koleżankom 1 Ko 
legom z ZNP w Cieszy­
nie, Zarządom i działa­
czom Stowarzyszenia 
PAX, wszystkim przyja­
ciołom I znajomym za 
okazane wyrazy współ­
czucia, kwiaty i wień­
ce oraz udział w po­
grzebie naszego drogie­
go Męża, Ojca 1 Dziad­
ka

Floriana 
KŘAPLA

serdeczne podziękowa­
nie składa

rodzina

Za pomoc, okazane 
wyrazy współczucia, za 
wieńce i kwiaty oraz 
udział w pogrzebie na- 
sżego drogiego Mçta 1 
Ojca

Madeja 
DYMNEGO

Dyrekcji, koleżankom 1 
kolegom „Domu K iiąż- 
ki”, ZKP z Bielska- 
Białej. PjCIK w Cieszy­
nie i W śle, org-niza- 
cjom ipołi znym w Wiśle-Jaworniku, krew­
nym. przyjaciołom or iz 
znajomym na*  erdees- 
niejsze podziękowanie 
składnią tą drogą

ZONA Z CÓRKĄ 

PRAWIE 50.000 ZATRUDNIONYCH
SKORZYSTA Z TEGOROCZNEJ

■ AKCJI WCZASOWO-WYPOCZYNKOWEJ
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

najniższym standardzie, skła­
dające s>ę z domków cam­
pingowych. bez zaplecza ku­
chennego i socjalnego.

Liczne zakłady pracy, któ­
re ni : zbudowały własnych 
domów wczasowych, wydzi ir 
żawiaia na okres sezonu 
kwatery prywatne, usytuo­
wane w większości nad mo­
rzem. Zapewnią one w bie­
żącym roku wypoczynek po­
nad 14 tys. osób, z tym jed­
nak. że korzystający z nich 
wczasowicze Ppzba deni bę­
dą z oczywistych względów 
możliwości aktywnego udzia­
łu w życiu kulturalnym, w 
imprezach sportowych 1 roz­
rywkowych. Wiele do życze­
nia pozostawia trkże często, 
mimo wysokiej ceny kwater, 
ich standard.

Nie powinni mieć nato­
miast powodów do narzekań

d pracownicy, którzy spędzą 
urlop w domach FWP. Od­
rębne umowy zawarło z Fun 
duszem 30 zakładów pracy 
naszepc województwa, za­
pewniając w ter sposób wy­
poczynek ponad 3,3 tysiąca 
zatrudnionych i członków ich 
rodzin.

Aczkolwiek mamy już peł­
nię sezonu i dokonano po­
działu miejsc wczasowych, w 
niektórych wypadkach nale­
żałoby się jeszcze zastanowić 
nad możliwością poszerzenia 
"•»kresu letniego wypoczyn­
ku. Skoro zaś Istnieje defi­
cyt miejsc, a ten jest ewi­
dentny, należy zadbać o to, 
by zapewnić wczasy w pierw 
szym rzędzie tym, którzy 
najbardziej ich potrzebują i 
najbardziej na nie zasłużyli. 
Mamy tu n*  myśli np. pra­
cowników zatrudnionych na 
stanowiskach szkodliwych 
dla zdrowia, jedyne żywi­

cielki rodzin, ludzi dobrej ro­
boty.

Wskutek llkwld cji w ro­
ku bieżącym specjalnych po­
ciągów dla potrzeb obsługi 
wczasów zakładowych, powt', 
ne problemy stwarza dowóz za 
trudnionych do miejsc ich wy 
poczynku. Zakłady pracy dy­
sponują wprawdzie kilku­
dziesięciu autobusami. ale 
jest to w więkozoś ci sprzęt 
używany uprzednio przez 
lat kilkanaście przez PKS, 
czy W PKS. który wskutek 
tego nie nadaje się do eks­
ploatacji na dłuższych tra­
sach. W dodatku tabor ten 
służy <30 pr ewozu zatrud­
nionych z miejsca ich zamie­
szkania do miejsca pracy, do 
przewozu dzieci na kolonie 
i urządzania wycieczek, bądź 
innym form tzw. niedzielne­
go wypoczynku. Należy za­
tem tylko życzyć WRZZ, by 
jej Interwencje u władz PKP 
odniosły właściwy skutek, (n) 

Malownicze J< st nie tylko Jezioro Rożnowskie, ale także jego okolice. • Fot.: Tadeusz 
Kopaczek.

WARA Gl) SPWÍSÍI MIENłA!
Pilch (mgr inż.. zootechnik), 
kierownik wiślańskiej masar­
ni GS (zam. w Wiśle, 1941) 
skazany został na 25 lat po­
zbawienia wolności 600.000 
złotych grzywny, 1J lat utra­
ty praw publicznych i całko­
witą konfiskatę mienia.

Wilhelm Wojnar — zastęp­
ca kierownika (zam. Wisła. 13 
48): 15 lat pozbawienia w il- 
ncjci, 500-000 zł grzywny, 8 lat 
utraty praw publicznych i 
całkowita kor.fiskata mienia.

K nmi :rz Leśniak — maga­
zynier wyrobów gotowych 
(zam. Wisła 78): 12 lat pozba­
wienia wolności, 300.000 zł 
grzywny, 8 lat utraty praw 
publicznych i całkowita kon­
fiskata mienia.

Stanisława Cieślar — maga 
zynier wyrobów gotowych 
(zam. Istebna 727): 6 lat pozba­
wienia wolności, 200.000 zł 
grzywny, 7 lat utraty praw 
publicznych i całkowita kon­
fiskata mienia.

Józef Mrózek — kierownik 
techniczny (zam- w Gliwicach 
ul. Długa 24): 6 lat pozbawie­
nia wolności, *50.000  zł grzy­
wny, 0 łat utraty praw pu­
blicznych i konfiskata częśc*  
mienia.

Władysław Buczek — kie­
rownik sklepu masarskiego 
w Wdśle (zam. w Ustroniu — 
Hermanicach 142): 8 lat po­
zbawienia wolności, 200.000 zł 
grzywny, I lat utraty praw 
publicznych i konfiskata czę­
ści mi< nia.

Stanisław Cieślar — kie­
rownik sklepu masarskiego 
w Wiśle (zam. Wisła 1605,: 7 
lat pozbawienia wolności, 
120.000 zł grzywny, 5 lat u- 
trety praw publicznych i kon 
fi kata części mienia.

Jerzy Bujok — magazynier 
wyrobów gotowych (zam. w 
Wiśle 194*  ): 8 lat pozbawienia 
wolności, 100.000 zł grz. amy, 
5 lat utraty praw publicz­
nych i konfiskata części mie­
ni-

Paweł Szlaur — magazy­
nier surowców 1 przypraw 
(zam. Wisła 1053): 5 lat po­
zbawienia wolności, 60.000 zł 
grzywny, 5 lat utraty praw 
publicznych i konfiskata czę­
ści mienia.

Józef Pilch — brygadzista 
rozbioru i wykrajalni (zam. 
w Ustroniu — Hermanicach 
95): 5 lat pozbawienia wol­
ności. 60.000 zł grzywny i kon 
fiskata części mienia.

Stanisław Sikora — kierow­
nik sklepu masarskiego w 
I itebnej (zam. Istebna 720): 
5 lat pozbawienia wolności, 
50-000 zł grzywny, 5 lat utra­
ty praw publicznych i kon­
fiskata części mien.n.

Antoni Suszka — kierownik 
sklepu nasi rskiego w Konia­
kowie (zam- Koniaków 5): 5 
lat pozbawienia wolnaM, 

60.000 zł grzywny, s lat utra­
ty praw publicznych i konfis 
kata części mienia.

Wanda Szymanek — zaopa­
trzeniowiec WSS w Bielsku- 
Białe,' (ze..i. w B'elsku-Białej 
przy ul. Broniewskiego 97): 5 
lat pozbawienia wolności, 
30.000 zł grzywny, 5 lat utra­
ty praw publicznych i kon- 
liskata części mienia.

Jan Gaci k — magazynier 
wyrobów gotowych (zam. Wi 
sła 664): 3 lata i 6 miesięcy 
pozbawienia wolności, 60.000 
zł grzywny, 6 lat utraty praw 
publicznych i konfiskata czę­
ści mienia.

Rudolf Piecka — właściciel 
baru „Pod K-ibalonką” (zam. 
Wisła 1135): łącznie 2 lata poz 
bawienia wolności i 20.000 zł 
grzywny.

Jan Madzia — pracownik 
magazynu wyrobów goto­
wych zam. Wisła, ul. Malin­
ka 38): 1 rok i 6 m-cy rozba­
wienia wolności! 30 ooo zł 
grzywny i konfiskata części 
mienia.

Maria Wróbel — zastęp*  
kierownika sklepu masarskie 
go ř’“m. Wisła ul. Olimpij­
ska 20): 1 rok i 6 m-cy poz­
bawienia wolności i 15.000 zł 
grzywny-

Helena Szturc — kierownik 
sklepu masarskiego w Wiśle 
(zam. Wisła 1376): 1 rok i 6 
m-cy pozbawienia wolności 
i 12.000 grzywny.

Eugenl i Różańska — star­
szy referent sekcji rozliczeń 
(zam. Wisła 1239): 2 lata poz­
bawienia wolności i 10.000 zł 
grzywny.

Alfred Zacher — kierownik 
sklepu WSS w Bielsku-Bia­
łej (zam. Bystra Śląska ul. 
Ochota 124): 1 rok pozl awie- 
nia wolności i 10.000 zł grzy­
wny.

Alojzy Chmiel — kierownik 
sekcji rozliczeń (zam. w Cie­
szynie. ul. Sejmowa 10): 2 la­
ta pozbawienia wolności z 
warunkowym zawieszeniem 
na lat 4. 30.000 zł grzywny z 
obowiązkiem częściowego za- 
dośćuczyi ienia w kwocie 
15.000 zł.

Andrzej Pilch — wędzar: 
zakładu przetwórczego (zam. 
Istebna 762): łącznie 1 rok 
pozbawienia wolności z wa­
runkowym zawieszeniem na 
3 lata i 5-000 zł grzywny z 
obowiązkiem częściowego za­
dośćuczynienia w kwocie ss.OOO 
zł.

Bronisława Wojdak — kie­
rownik sklepu WSS w Biel­
sku-Białej (zam. Bielsko-Bia­
ła ul. Kazimierza Wielkiego 
38): 1 rok i 6-m-cy pozbawie­
nia wolności z warunkowym 
zawieszeniem na 3 lata i 25.000 
zł grzywny z obowiązkiem 
częściowego zadośćuczynienia 
w kwocie 3.000 zł.

Helena Prochot — zastępca 

kierownika sklepu WSS w 
Bielsku-Białej (zam. Bystra 
Krakowska 369): kara jak 
wyżej.

Franciszek Bizoń — kie­
rownik sklpj WSS w Biel­
sku-Białej (zam. Bielsko-Bia­
ła *il.  Sienkiewicza 9): 1 rok 
pozbawienia wolności z wa­
runkowym zawieszeniem na 
3 lata, 20.000 zł grzywny, z o- 
bowiązk,em zęściowepo za­
dośćuczynienia w kwocie 
2.000 zł.

Aniela Polak — zastępca 
kierownika cklepu WSS w 
Bielsku-Białej (zam. Biais!'o- 
Biała ul. ORMO-wców 10): 
łącznie 2 lata pozbawienia 
wolności z zawieszeniem n*  
3 lata i 50.000 zł grzywny z 
obowiązkiem częściowego za­
dośćuczynienia w kwocie 
2.000 zł.

Paweł WlsełL — brygadzi­
sta produkcji (zam. Wisł, ul. 
Jarzębata 4): 1 rok po: b wie- 
nia wolności z warunkowym 
zawieszeniem na 3 lata 1 
4.000 zł grzywny z obowiąz­
kiem zadośćuczynienia w 
kwocie 5-000 zł.

Ewa Czerwińska — kie­
rownik sklepu w Wiśle (zam. 
w Ustroniu — Polana 13). 1 
rok pozbawienia wolności z 
warunkowym zaw eszeniem 
na 3 lata i 5.000 zł grzywny 
z obowiązkiem zadośćuczynie­
nia w kwocie 6.000 zł.

Jan Malik—plantator czosn­
ku ,zam. w Skoczowie, ul- 
Wzgórze 10): 1 rok pozbnv?ie- 
nia w^lrości z warunkowym 
zawieszenkm na 3 lata, 8.000 
zł grzywny z obowiązkiem 
częściowego zadośćuczynienia 
w kwocie 4.000 zł.

Zdzisław Muc.ia — kierow­
nik sklepu WSS w Bielsku- 
Bia’ej (zam. Jasienica 201): 
2 lata pozbawienia wolności 
z warunkowym zawieszeniem 
na 4 lata, 40.000 zi tr :y wny 
z obowiązkiem częściowego 
zadośćuczyni*  nia w kwocie 
6.<>no zł.

Tan Krężelok — wędzarz 
zakładu przetwórczego izam. 
Istebna 57): łącznie 1 rok 1 6 
m-cy pozbawienia "olnoścl, 
z warunkowym zawieszeniem 
na 3 lata, 7.000 zł grzywny 
z obowiązkom częściowego 
zadośćuczynienia w kwocie 
10-000 zł.

Zygfryda Ryjek — starszy 
kalkulator sekcji rozliczeń 
(zam. Wisła 1422): została u- 
nie 'vinniona-

Sąd zaliczył na poczet ka­
ry pozbawienia wolnoi H do­
tychczasowe przebywanie w 
areszcie tledczym. Wyrok nie 
jest 'eszcze prawomocny. Za­
równo oskarżonym, jak pro­
kuratorowi przyih'eiu’e pra­
wo wniesienia rewizji do Są­
du Najwyższego.

TADEUSZ KOPOCZEK

POMVSINV BŁANS 
PMCZA W PRZEMY <1

MINĘŁO SZESĆ MIESIĘCY bležqcego roku. 
W zakładach pracy naszego regionu doko­
nuje się podsumowania wyników produkcyj­

nych. Bilans półrocza wypada pomyślnie. Zadania 
planowe realizowane sq z wyprzedzeniem.

Cieszyń ks Fabryka Na­
kryć Stołowych plan opera­
tywny sześciu pierwszych 
miesięcy bieżącego roku wy­
konała w ponad 130 procen­
tach. O-,nacza to, że — jak 
dotąd — zrealizowano około 
50 proc, założeń planu rocz­
nego, czyli nt rynek wew­
nętrzny przekazano atrakcyj­
nych i ciągle ję.rezi poszu­
kiwanych nakryć stołowych 
na ogólną wartość 62 min 
złotych. W ciągu minionego 
półrocza fabryka v,-pi owę­
dziła do handlu i zer ig no­
wości, m- in.: komp et’- do 
jejek, komplety śniadaniowe, 
kuchenne, łyżki i widelce do 
sałaty, łyżeczki do cukru 
oraz chochelki do aosu.

Z radań irodukc- mych 
bardzo dobrze wywiązała s*ę  
załoga „Termikl”, wykonując 
plan 6 musięcy w 101 pro­
centach, tzn. przekraczając 
wartość przewidziani o 800 
tysięcy złotych. Wartość 
ta wypracowana została 
przy nienełnym, bo 99,3 proc, 
zatrudnieniu. W pi*  rwszym 
półroczu fabryka zajmowała 
sie pi zede wszystkim oostr- 
wami na rynek krajowy. 
Wśród wielu tradycyjnych

wyrobów pojawiły się rów­
nież nowości takie jak: o- 
grzewacz przewiewowy w 
długiej 6-tysięcznej serii 1 
termowentylator w serii 
krótkiej, sprawd „ijącej.

Dobrymi osiągnięciami mo­
że się pochwalić załoga Fa­
hr j kł Zamków Błyskawicz­
nych „Zampol”, która w 
pierwszym półroczu bieżące­
go roku wyprodukowała 59 
min 792 tys. sztuk zamków 
zu 224 min 893 tys. złotych. 
Zadania planu operatywnego 
przewidzianego na 6 miesię­
cy zrealizowała zatem w 
Itf. ,3 proc. To bard: o wyso­
kie przekroczenie uzyskane 
zostało przy równoczesnym 
unowocześnianiu wyrobów. 
Miast końcówek blaszanymi 
do za nka rozdzielczego za­
stosowano koń*  ćwlii wtry­
skowe z tworzyw sztucznych, 
które wbrew pozorom są o 
wiele bardziej wytrzymałe i 
funkcjonalne. Do produkcji 
wprowadzono również no­
wość, czyli tzw. zamek dwu- 
suwakowy rozsuwający się z 
dołu i z góry- (J)

KWALIFIKACJE 
NAJWAŻNIEJSZE

Zakład Doskonalenia 
Zawodowego w Katowi­
cach prowadzi na na­
szym terenie sz-r< g kur­
sów szkoleniowych, po­
zwalających na uzyskanie 
tytułu mistrza lub robot­
nika wykwalifikowanego 
o specjalności budowla­
nej, ślusarskiej, elektro- 
monterrkiej i odzieżowej, 
a także elektrycznej 1 
fryzjerskiej.

Do filii zakbidu, funk 
cjonująeej w clzkele Pod­
stawowe*  nr 3 w Skoczo­
wie, a prowanzoncj przez 
Adelę Sliż uczęsz zało w 
minionych mietiącach 110 
słuchaczy. 76 z nich przy­
stąpiło obecnie do zda­
wania egzaminów koń­
cowych. Pozostali otrzy­
mają ni bawem zaświad­
czenia o pomyślnym zda­
niu kursu, które upoważ­
nią ich do zdawrnia egza­
minów praktycznych 
przed komisja I: by Rze­
mieślniczej w Katowi­
cach.

Wykłady w zależności 
od obranej specjalności z 
zakresu murarstwa, beto- 
niarstwa, budowlanego 
malarstwa, stolarstwa, 
mechaniki silników samo­
chodowych, maszyn i na­
rzędzi, tokarstwa, samo­
chodowego lakiernictwa i 
lekkiego krawiectwa dam 
skiego odbywały się w 
niedziele przez sześć pier­
wszych miesięcy br. Pro­
gram nauczał, la uzupeł­
niono < przedmioty ocól- 
noksztucące.

W ramach prac mi­
strzowskich i czeladni­
czych słuchacze kursu 
"fykonali cały szereg bar­
dzo pożytecznych prac na 
rzecz Szkoły Podstawo­
wej nr 3, Zasadniczej Szko 
łj Zawodowej i Przedszko 
la nr 10 w Skoczowie 
oraz Rejonowego Przed­
siębiorstwa Remontowo 
— Budowlanego w Cie­
szynie. Łączną wartość 
tych prac oceniono na 100 
tysięcy złotych. (J) 

KOLEJNE OŻYWIENIE 
w kontaktach zaprzyjaźnionych miast
(DOKONCZENBE ze str. 1) przyjaźnionego z Cieszynem 

Saint-Pol-Sur-Mer.
« « •

W Różnych godzinach wie­
czornych, dnia 1 bm. przyby­
ła do Cieszyna rewanżowa 
grupa francuskich dzieci, któ­
re miesięczne wakacje spę­
dzą w na zym mieście. Za­
mieszkali oni w interna*  ie 
Zespołu Szkół Zawodowych 
CRS przy ul- Moniuszki. Kie­
rownictwo francuskiej grupy 
. pnezywa w rękach wiceme- 
ra Saint-Pol-Sur-Mer p. Ger­
mains Coeu'gnart’a, który 
przybył wraz z małżonką. 
Jest przypadkowym zbiegiem 
okoliczności, iż w tym samym 
obiekcie przebywają na. ko­
lonii azieci z Rzeszowskiego, 
a więc z tego regionu, z któ­
rego wywodzą się rodzice mat 
żonki kierownika francuski*  j 
grupy, (tk)

TV OSTRAWA
SOBOTA, M LIPCA

9.30 Za szkolną bramą — XII 
część serialu prod. polskiej,
10.40 Przemytnicy — I częsc 
fl mu prod. duń“kli J. 18.Ła In­
ter Bratysława — Vlttorla Guk- 
mares — spotkanie piłkarskie.
19.39 Bramki, punkty, sekundy.
31.30 Zabiłem Einsteina — ko­
media filmów; prod. czecho- 
Llowach lej.

Program II: 20.09 Źródło — 
komedia flln.owa proJ. bułgar­
skiej.

NIEDZIELA, 11 LIPCA
9 00 Bajk! I baśnie. 10.08 Stuet 

pner — rctbćlnlk z gór — V 
część serialu telewizyjnego 
prod. NUD. 1?.00 Urodzajna zle 
mla — tllm prod. slownckiej.
18.40 DOjram łka. 19.35 Bramki, 
punkty, sckuldj.  19.60 Chwila 
poezji.

*
program II: iň >0 Na rozdrożu 
— film psychologiczny.
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JAKI MODEL WAKACJE W GÓRKACH WIELKICH
KONSUMPCJI?

MOW Ml DO KIESZENI

i wzrastając') :a- 
państwa ksztiftu - 
model konsumpcji 
zadowolić?

j izdu na kanale 
trsy nianie ko przer 
godnie na parkingu, 
eie za sprawne i

bardzo aktywnego, nieraz na­
vě*  nieco wyczerpu*ącego  wy­
roi -ynku. I trzct przyzn_ że 
doskonale mu sii to udaK.

pecić, l o zależy to od tego, 
jak będzie zrobione cięcie i 
szew...

B wa<ą też przykłady bar­
dziej subtelne. Pacje.it, któ­
ry przychodzi na operację, 
ir'tany jest przei ozdrowie.’- 
cow inionnacją, że „ten, a 
ten za taką, a taką operację 
bi ‘rzi po zabiegu (a czasem
i pr led) tvle, a tyle”. Oczy­
wiście — można i.ie dać. Ala 
ilu jest prejen-tów, którzy
podejmują to ryzyko?

W życin szpitalnym zanika 
stopniowo zwyczaj obdaro­
wywania lekarza po zakoń­
czonej kuracji kwi it-ini. 
Obecni« są om co najwvžej 
tradycyjnym dodatkiem. Na­
tomiast dziękować należy 
albo drogimi prezentami, ja* 
koniak , czy kryształy, <,'bo 
gotówka. Inna sprawa, .‘e to 
sami pacjenci wpycha­
ją — często na siłę — leka­
rzom coś, co jest niczym in­
nym, jak łapówką. W efek­
cie wystarcLv kilkanaście ta­
kich przypadków, by obda­
rowywany zaczął te „prezen­
ty” uważać za oczywiste...

Owo wp rchanie 
jest chyba najbardziej niepo­
kojącym objaw m, świadczy 
o n .rnntowu.iąeej się wierze 
w Mus nośC powiedzenia. Iż 
„pieniądze weźmie I uczci­
wy”. Na n ktrytne otrzymy­
wanie propozycji łapówko­
wych narażeni są ni.iezociej 
wszelkiego rodzaju kotrole- 
rzy. Panuie bowiem opinia, 
że kontrolą, jeśli zechce, 
zewsze „do czegoś sią przy- 
ciepi”. Skuteczne opieranie 
się kuszącym propozycjom 
wymaga nie łada hartu, 
zwłaszeze. że w takich oko­
licznościach w gre wchodzą 
przeważni« *pore sumy.

Przytoczonych tu przykła­
dów nie nale y oczywiście 
traktować ani X. ko incyden­
talnych nr~ypadków, ani tei 
jako nodutawy da generali­
zowania. Truizmem jest 
stwierdzenie. Iż w najbar- 
dzlei zdemoi Lłizow mych śro 
dowi-,; ach zdarzają się jed­
nostki uczciwe, a w nąjucz­
ci w.,.'ych — zdemoralizowa­
ne. A przecież są to przykła­
dy groźnego zjawiska połe- 
eznrgo, s zarazem pizeslęp- 
■•iwa ścinanego przez prawo 
I .-grożone o karą od 6 mie 
sięcy do 10 lat więzienia 
or iz kara grwwny.

Łapownictwo ma różne 
. ródła, w tym i mate iyme. 
Do nie same tylko nledostut- 
ki dóbr i usług su przvcrvni. 
łapownictwa. <__rby l»k by­
ło tu dlaczego blora łapówki 
•ip. lekarze? Co zrodziło „lio- 
1 >c :nc przeświadczenie e ła­
pówce jako niizzwcdnym in­
strumencie działania?

Choć odpowiedź nn to py­
tanie jest snołecznii bardzo 
ważna, nie do nas chvba na­
leży udzielanie na nie odpo­
wiedzi.

Dzieciaki i młodzie, dosłow­
nie Ue wytr ymnją dnia bez 
meczu. Trzeba sic przecież 
zmierzyć z ladami : Kato­
wic, trz'ba też z górczanatu. 
I tak czas mija od rewanżu do 
rewanżu. Ażeby ię j_dnak nlu 
znudzić, jest rAwnkj czas r.a 
nauk« pływania, atrakcy og 
niska, na które dziewczęta przy 
g •* wuja program: „Klub we*  
ołvch i Śmiesznych jaorasza", 

opalanie, czy wreszcie czy*  nie 
ksieżeln.

Do najbardzle*  ulubionych 
zajęć na1-. y porani» Śpiewa­
nie piosenek harcerek ch 1 raj- 
UOV ych. Zresztą wszyi tkic za­
jęcia m3,łą tą zálete, 2e są pro­
ponowane 1 wymyślane przez 
M olonistów. Młodzi vycnowaw- 
cy — Ala Paniek 1 Stanisław 
Krawiec — nigdy nie narzuca­
ją swoich koncepcji. Taki' p< - 
dejścle zachęca ; — co tu dużo 
mówić — zmusza do odpowie­
dzialności.

A że młodzi opolanie ją od­
powiedzialni świadczy chociaż­
by to, że spo...anlcznle włączy­
li sie do akcji 'wózki siana 1 
te w ślad za telewizyjnym po­
mysłem rozwinęli w Górkach 
akcją „Niewidzialnej ręki”.

Obecnie wr-yscy przygotowu­
ją sie do balu-retri. Chłopcy 
i dziewczęta prz «cigają sic w 

omyslaki. Eędzli to z całą 
pewnością i_ł mpan«ka zabaw*

możliwości. Dostarczają np. 
meble kuchenne ze sklepów, 
które takowych Woale nie 
prowadzą, bądź segmenty po­
kojowe ze sklepów knehen- 
nych; zapewniają transport 
w ramach pobnnej „opłaty”, 
a samochody należą często d 
całkiem obcy h instytucji...

Do jednych z najbardziej 
dcficy towrch należą u nas 
usługi _ motoryzacyjne. Sa­
mochodów przybywa ostat­
nio kilkadziesiąt tvsiecv ro­
cznie, a stanowisk napraw­
czych nieproporcjonalnie 
mniej. Państwowe stacje 
obsłu.i memnl całe swe mo­
ce przerobowe przeznaczaj! 
na tzw. obowiązkowe prze­
glądy i naprawy gwarancyj­
ne. Dla normalnych klien 
łów płacących własnymi 
pieniądzmi, pozodtajr wielo-

Basen kqpielowy w Górkach W.olklch cieszy się powodzeniem u dzieci, prtcbywajęcych tu 
na wakacjach. • Fot. Paweł Czupryna.

doskonale spisują slą na bo­
isku. Starsza grupa dziewce.,*  
ma Zamiłowaniu historyczne 
Bardzo ciekawe było ognisko, 
podczas którego dziewce« ' 
przeprowadziły wywli d z panią 
sołtys z Górek Wielkich. Z wy- 
' ńa iu uczestnicy kolo.ť. I do- 
v Kd: leli slą o przeszłości i ak­
tualnych problemach gminy.

Młodzi katowlczanle są za- 
ïhwycenj krajobrazem cieszyń­
skiej ziemi. Zwiedzili Cieszyn, 
Sko :zi>w Ustroń, Wiśłą i Bren 
ną. Rzeki, bystre potcejki, ma­
lownicze g> ry i _leLń wyna­
gradzają im 10-miesiączny po­
byt w zadymionych miastach 
Górnego Śląska.

X może właśnie dlatego nie 
chcą odjechać, nh pozostawiw­
szy po sobie dobrej wizytów­
ki. Piątkowe popołudnie po­
świecili na prac- w polu. Nie­
ważne, że byli zmęczeni. Waż­
ne że bardzo dobrze wywiązali 
slą z obowiązków

Oaraz wakacyjnej przygody 
byłby niepełny i trochę — po- 
wi drny — zmącony, gdyby za­
pomniano o zaspokojeniu „wil­
czych” apetytów 1 jlnms* 1 * * * * * * * ów. 
Ale o żołądki dba pani Marla 
Pndstada, która zawsze coś 
i makowltego wvcz iruic.

W Górkach Wielkich wypn 
czywają rbwnli Iż o »olanie. Jest 
ich znacznie mnt*>1,  bo tylko «0, 
ale robi., tyle „hałasta", że nie 
sposób ich nie zauważyć. Ich 
seryf — tak sam siebl. nazi 

wa kierownik kolonii Ryszard 
Marszałek — jest zdania, że ko­
lonie po to, by slą wy jyć. 
Sam z zt miłowania turyr'.a 1 
sportowiec — próbuje prz< ko­
nać swych podopiecznych do

Terenem, na którym doko­
nuje «ię najczęściej i nujwię- 
,ej tego rodzaju przestępstw, 
jest rynek handlowo - usłu 
gowy, a przyczyną tego upa­
truje się w n-edorozwoju u- 
sług. oraz w wadliwej dy­
strybucji towarów.

W ubiegłych latach łapów­
kową domen., był tzw. ry­
nek mieszkaniowy. Różnymi 
metod'.mi z problemem tym 
uporano się na tvle. że prze­
stał wystypowuč masowo. 
Ale mieszkania, których bu­
duje się dliś bez porównan.a 
wiącej niż np. przed 10 la­
ty, mają to do siebie, ke trze­
ba je urządzać. Czyli do mi- 
szkań potrzebno są meble. A 
tych jest na t rnau za mało 
w stosunku I do potrzeb, i 
do zwiększających się do­
chodów ludno«1 i. W każdym 
razie najbardziej udanych i 
poszukiwanych wzorów.

Otrzymanie dziś „od ręki” 
np. regalu zestawów korni 1- 
nowanycb, czy wielu mebli 
drobnych — jest mar einem 
tzw. ściętej głowy. Trudno 
r.aś dziwić sią notenejalnc- 
mu nabywcy, że nie ehce 
mieszkać prnez bliżej nie­
określony czai w prowizor' 
ce — na i materacach i tabo­
retach, olbo kii uW ic to, co 
mu nie odpowiada. Pososta- 
je więc siągniącie do port­
fela po„. dodatkową opłatę 
dla spriedawcv

Cl a nich, którzy łapówki 
biotą, maj » — jak sią oka­
zuje — nieograniczone wręcz

tygodniowe czekanlo na drob 
ną nawet n-prnwą, albo sko­
rzystanie z kilkakrotnie droż­
szej, też wykonanej nie „od 
ręki” i często kiepsko — 
usługi prywatnej. 

Tymczasem właściciel po- 
obcą i mają priwo 

swe samochody 
wszystkim w sia - 

2eby 
prawa 

dawać.;, 
wtykać

DOSC CZĘSTYM Tt- 
MATEM prywatnych 
rozmów — także u nas 
jes' przekupstwo, czyli, swój 

Bito mówiąc, łapownictwo. 
Zdani' m niektórych, zjawi­
sko to atak u K coraz w‘ycej 
środowisk, nawet te, które z 
natury rzew;v powinny two­
rzyć najwartościowsze i naj­
godniejsze naślrdowania po­
stawy 11'c :ne. Coraz trud­
niej jest dziś snojkać czło­
wieka, kióry urzy jukieś 
okazji nie zetknął się z tym 
problemem. I wcale nie mu- 
siało chodzić o banknot: ła­
pówką są bowiem równie do­
brze pieniądze, jak „prezen­
ty” — od przysli nowych 
czekolrdek poczynając, a na 
wartościowych przedmiotach 
kończąc.

poj< 1 obolowe wydajemy 
prawie dwukrotnie więcej 
niż przykładowo Szwedzi 
Brytyjczycy czy Belgowie.

Kryła się więo w te*  struk- 
turae wydatków swo i.a re­
zerwa ktur_ zamierza się te­
ras skierować na konsumpcję 
usług i dóbr trwałego użyt­
ku. Ta rezerwa będzie tym 
większa im wyższe będą na­
sze dochody, a mamy w tej 
dziedzinie mbitne plany 
również na biężącą pięciolat­
kę.

Do_ajmv na marginesie, ge 
nadmierne spożycie mięsa 
kłóci się z zaleceniami leka­
rzy, uwłaszcza eriatrów, 
którsy od dawna nawołują o 
umiar w tym względzie. 
W irlo rięc twierdzić, że np. 
w bogatej Szwecji konsum­
pcja mh is na statystyczne­
go micszkańc i jeu o parę ki­
lof,. -mów niższa niż d nas.

Na co więc należy skiero­
wać rcjnaoe systematycznie 
dochody?

Między ekonomistami a so­
cjologami nie ma co do tego 
zgodności. Ci pierwsi postulu­
ją: na mie ikanie i jego urzą 
dzenie, mi szeroko rozumiane 
nslugi, na kupno samochodu, 
na tury ty Lę czy zagranicz­
ne wycieczki. Drudzy nato­
miast, nie negując tych po­
trzeb, chcą widzieć konsump­
cje w 'AnŁC_nie szerszym wy- 
misT e społecznym.

„Byłoby tragicznym niepo­
rozumieniem —■ stwierdzał 
np. prof. J. Szczepański — 
gdyby sie n y tworzyły u nas 
dwa style życia — socjalisty 
czny w jnkresie spożyeia 
zb * i-rvcgo i wykorzystania 
świadczeń i jakiś inny w za­
kresie konsumpcji indywidu­
alnej”.

Cz gror> nam takie nl< 
bezpieczeństwo, choro wciąż 
pc tyl amv się o jakieś braki?

Realność tego niebezpie­
czeństwa jest oczywiście 
względM, lecz wraz z rosną­
cymi dochodami i coraz peł­
niejszym nasyci nieć rynku 
nieustannie wzra^t i. Stąd też 
powstaje potře eb» ns (ogól­
niej mówiąc — nadania kon- 
aumpeji charakteru czynnika 
rvs.-ołtworzącego ustrój so­
cjalistyczny. -'łownie >jnroko 
rozumianych, wyższej jakości 
warunków -yel ..

Wvžss » konsumpcja nie 
moż być wvznaczniHem 
cz-Jrgoś prestiżu. Socjalizm 
nie jest rzeczn kiem ascety­
czne! postawy, ale jest rów- 
nocze inie zdecydowanym 
przeciwnikiem konsumpcji 
rozrzutnej, obliczonej na po- 
kaz, tak charakterystycznej 
dl_ kapitalizmu i prowadzą­
cej do takich absurdów, że 
skoro sąsiad kupił sobie no­
wy model samochodn, to Ja I 
ko-licernie muszę mieć taki 
sam albo jrszczi nowszy...

Zwróćmy przy tym uwa­
gę, że ten postulat oszczęd- I 
nej konsumpcji jest w I 
aktnałnej, z wielu względów I 
krytycznej svtirioji żywnoś- I 
ciowej, surowcowej i «nerge- I 
tycznej na świecie równie I 
dalekowzroczny, co głęboko 
humanistyczny.

Socjalizm nie wyklucza , 
więc osobistego bogacenia się ; 
będącego wynikiem lepszej, I 
wydajniejszej pracy pocią- I 
gającej za sobą wzrost do­
chodów, ale sprzeciwia się I 
1'uiiowi rzeczy, dóbr mate- I 
rialnych — dla nich samych. I

W jaki sp «ob możemy za- I 
tern kreować pożądany mo- I 
del konsumpcji? Jesl tylko | 
jedn droga: kierowanie lu­
dzkimi potrzebami, nadawa­
niu im różnuf rangi, harmo­
nizowanie polityki zarówr» 
go-podarczej, jak społecznej, 
oświatowej i kulturalnej.

Co to oznacza w praktyce?
Przecież dzisiaj, gdy mó­

wimy o wyższej Jakości ży 
cia, mamy n: myśli nie tyl­
ko Ło, co ludzie wki ‘dają do 
garnka. Równie istotne są 
lasadv v, spółżyoia 1 sposób 
wykorzystywania wolnego 
rz isą, rozbudowywania mo­
deln konsumpcji o dobra i 
wartości kulturalne. Książka, 
teatr, muzeum, wspólne dzia 
łanie na rzecz środowiska 
winny sie również malezć. 
jeśli wolno użyć takiego 
sformułowania, w .jadłospi­
sie'*  naszego społeczeństwa i 
odgrywać w nim rosnącą ro­
lę.

Chcdzi więc • f »kie wzor­
ce konsumpcji, które by pod­
nosiły poziom kulturalny 
społeczeństwa, aprzyjaly two 
rżeniu jego socjalistycznej 
„biografii”. Polityka społe­
czno-gospodarcza partii i 
państwa zakłada bowii m
re pektowanie także potrscb 
wyższego jatunku, r» idza- 
j leych sie na przeświadc: 
niu o wartości człowiel.a ja­
ko dobra bezwzględnego. Tak 
rozumiany model konsump­
cji tworzy rżsią jakość ży­
cia jednostki, przyczyniając 
się -»rs’em do zwiększania 
jej wkłidu w roi wój społe- 
cwńetwa jako całości.

jazďów 
reperować 
przede i 
cjach państwowych, 
móc Jednak z tego 
skorzystać, muszi, 
Zwinięte banknoty, wivkiw 
trzeba za otwarcie zlecenia, 
za j^ybkle rostrwirnin po- 

zamiast 
dwa ty- 

wresz- 
______  - dobrcO 

wykon, in j napru wy Cennik 
-ależy od rodzaju samocho­
du, osoby właściciel.' oraa 
oficjalnej wartości usługi.

Ci, którzy d«ji tworzą 
grupy protegowanych, .swo­
ich” klientów, ci zas, którzy 
wybierają drogę uilcialną 
i legalną —_ przekl-naje mo­
ment, w którym zdecydował 
ie kupić samochód, pojazd 

bowiem częściej stoi, niż ,‘cz- 
dzi.

Szczególnym smutkiem na­
pawa przekupstwo wśród le- 
k ir,:y. Zdarzają się prsypad- 
ki, ic człowiek -drou y mo­
że otrzymać zwolnienie, wno­
sząc „drobną” --iłaly. W szpl 
tal mh wręcza się czasem la ■ 
pćwkl - gratyfikacje za ope­
rację. Ofiarą jaw.iych wy­
muszeń paóajr młode kobie­
ty, które blizna moi, : zesz-

1STOTNĄ TRESC w> lysrkich naszych zadań — mówił 
na VII Zjeżd&e I sekretarz KC PZPR Edward Gierek 
— najbardzie kc .i łleksowo i syntetycznie wyraża ha­
sło: . O dalszy dynamicunj rozwój budownictwa socja- 

-‘'*y c*neÄo,  o wi'ŁSzą jakość praev i warunków życia » iro- 
du . Dotyczy ono całoku.tałtu życia politycznege, społeczne - 
?° S<,?Pÿ?^5xe®o, odnosi.sie do p odukcji i koni, mpcji (pod­
kreśl. Red.), do str dy świadomości i sposobu życia, do pracy 
państrrowej i partyjnej.

Wzory konsumpcji różnie 
się kształtowały na prze­
strzeni dziejów ludzkości. 
Można powiedzieć, że były 
one odbiciem charakteru 
społeczeństwa. Spożycie, je- 
go struktura były więc 
funkcją rozwoju sił wytwór­
czych 1 tosunków produk­
cji. Co nie znacay, że wzo­
ry konsumpcyjne tworzyły 
się automatycznie, na zasa­
dzie prostej zależności od 
stopnia rozwoju gospodar­
czego. Idee, poglądy, określo- 
n< wzorce postępowań!,■ a 
także moda, która nie Jest 
wyłącznie cechą ost itnich 
dziesięcioleci, wywierały 
równie istotny wpływ.

Ale n Jnażniejsze spostn . 
żenie, jaikie w tym punkcie 
neszych rozważań możemy 
uczynię, sprowadza się de te­
zy, te w epokach przedso- 
cja'istvcznych nie było jed- 
noroinego, ogólnie obowią­
zującego modelu konsumpcji. 
Był on przede wszystkim 
iiróżnlco-y-my klasowo. Jak­
że głęboka przepaść dzieliła 
konsumpcję panów od kon­
sumpcji niewolników w epo­
ce niewolnictwa; podobne 
podziała utrzymały lę w M 
udalizmie.

Również w Kapitalizmie 
funi cjonuje wiele różnyeh 
modeli, sankcjonowanych 
często przej taLii autoryte- 
ty ideologiczne, jak choćby 
Kościół, który zalecał zresztą 
od wieków postawę nbóstwa 
i wyrzeczeń dla określonych 
k ęgów społeczeństw.«. Tym 
b ?dnym 1 wydziedziczonym 
ebiecywał w zamian króle­
stwo niebieskie po Snrerci.

_W tej »yluacii łatwo oce­
ni*-,  jak o br-ymią siłę mo­
bilizującą miał.- 1 ma nadal 
hasło umieszczone na sztan- 
dari-ch ocjalizmu: każdemu 
według jogo pracy, każdemu 
w stopniu odpowiadającym 
jego .działowi w two*.  eniu 
dochodu narodowego:. Ide 
egalitaryzmu i sprrwiedli- 
wośoi społecznej dokumentu­
je się bowiem najbardziej 
dobitnie w sferze podziału 
dochodu narodowego.

My pojęciu konsumpcji na­
daliśmy o wiele sztrs.y tens: 
ma ona zaspokajać ni- tylko 
biologiczne i mrtc rialne. ale 
takż« jpoleczne, kultur. Ine, 
oświrtowe i estetyczne po- 
f-zeby człowieka — i to na 
każdym poziomie dochodów. 
Jest zrozumiałe, że na pierw­
szym etapie budowy socja­
lizmu, zvjla izeza bezpośred­
nio po wojnie, tak rozumia­
ne potrzeby mogły być tylko 
w nicu ielk'm stopniu uwzględ 
niane. Byliśmy wówer-» ska­
zani na sprawiediiw : „mani­
pulowanie niedostatkiem”.

A jak jest dzisiei? Czy w 
świetle rosnących dochodów 
ludneści 
możneści 
jący się 
może nas

Odpowiedź na to pytanie 
nie może by ' jednoznacznie 
ani "ozytywna, ani n< gatyw- 
na. Po pierwsze, socjalisty­
czny wzorzec konsumpcji nic 
kształtu ie się z dnia na 
dzień. Wchodzą tu bowiem w 
grę skomplikowane zjawislia 
nadbudowy, w której p%ą- 
dane procesj racho**  :r o wie­
le wolniej, niż w sferze pro- 
dukcii. Mówiąe prościej: na 
aktualnie obowiązujący mo­
del zjjfiŻKpią wpływa nie tyl­
ko oeir mięty -*oziom  gospo­
darczy bądź sprawna dystry­
bucja, ale trlrże w dużej mie­
rze autonomiczne d«cy |e 
milionów konsumentów. Ca­
ły więo problem sprowadza 
się do umiejętnego, w żad­
nym jednak wypadku nic ad­
ministracyjnego kształtowa­
nia tych decyzji.

Czy taka potrzeba jednak 
ra »czywiście istnieje?

Spójrzmy na tę kwestię z 
je inego najnierw tylko pun­
ktu widzenia, a mianowicie 
przez pryzmat «nożyc la rty- 
kuiów żywnościowych. Otóż 
w strukturze naczyoh wydat­
ków udział -irtykułów żyw­
nościowych u ynosił w 1974 r. 
38,9 proc, i to przy cenach 
relatywnie niższych ańiżell « 
rozwiniętych kraj ich Europy 
Zachodniej, 

Wbrer*,  społecznemu od­
czuciu i lóżnym perturba» 
jom rynkowvm, spożycie ar­
tykułów zwierzęcych (mięso, 
tlurwzei jest w Polsce zbli­
żone bail tylko nieznacznie 
niższe niż w krajach Europ; 
Zachodniej — przy ponai 
dwukrotnie niżs.ym u nas 
doi bodzie narodowym na 
jednego mieszkańca. A 1d- 
noc rénie spożywamy o wiele 
mniej warzyw, owoców itd..

Te różnice byłyby Jeszcze 
bardzie, t jrskrawc, gdybyśmy 
uwzględnili, że w ostatnich 
latach wzrost dochodów o- 
•obistych pochłaniało w du­
żym jtopniu spobycie alkoho­
lu, ale to już inna sprawa, 
warta oddzielnego potrakto­
wania. lozoslaje wszakże 
faktem, że na żywn»*"6  i na-

PRAWI1 130 DZIECI pra­
cownik w Urzędu Woje­
wódzkiego w Katowi :ach 
wypoczywa na koloniach 

w Górkach Wielkich, Mieszka­
ją ’ » budynku szkolnym, któ- 
ly, pornln o że nie należy do 
najmłodszych, jest bardzo prze 
stronny i funkcjonalny. Obiekt 
jest bardzo mulowni*'  .o poło­
żony. posli la basen k pltlo- 
wy 1 boisko sportowe.

Pogoda je it doskonała 1 chy­
ba przed *vsr.ystklm  dlatego 
„Wspaniałym”, „Nlezapomlnaj- 
:om”, -AtokrotŁom ’, „Krasna­

lom’-, „v ratom” 1 „Małpiszo- 
nom” dc isu.,„ humor”. W ta­
ką pogodę nikogo nie dręczy 
pytanie: w co się bawić i Wy 
starczająco -viele atrakcji do­
starcza kąpu 1 w Brennlcy czy 
basi nie, wycieczka w pobliskie 
góry, zacięty mecz na bohku, 
opalanie, wyjazd wyciągiem na 
Czantorię, ognisko, wieczorek 
tani c my. Włascl vie każdy jest 
w tanie wyb.ać -.la «lebL- coś 
szczególnie Interesującego. Ko­
lonijna atmosfera sprzyja na- 
wlą: - waiilu kontaktów, ser- 
de -nych przyjaźni, nastraia do 
przeżywania wspaniali ch pi..j 
gód. Nawet najmłodsi ucz dt- 
mej kolonii nie tęsknią za ma­
mami Nie ma na to cz isu, bo 
ich ulubioni wychowawczynie 
— Helena Łoch i Stanisława 
Łukomska wymy^lajr atrakcyj­
ne zabawy doslov nl. od i witu 
do nocy.

Prym w konkursie czyrtośc. 
wiodą najmłodsze dziewczynki 
— „Stokrotki”, taiuzo przez to 
zawstydź !jąc ni iwiększych ba­
łaganiarzy, czyli najstarszy«?*  
chłopców. CI o: >tnl uatonuast

JAKOSVJ.

GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE

W Skoczowie, dnia 20 grud. 1931 
Szanowną i roztomilá Koleżanko.

Pani nU wie, jak bardzo się iradnwałem wszyst- 
kien., i tern, że niojłem swoim listem sprawić urado­
wanie Uczennicom Pani, i że Pani mi napisali, taki ser­
deczny list, i że Pani 1 Jej Uczennice powzięły tjłia 
zaufania do mnie. Widzi Fum, tri: się jakoś dziwnie 
złożyło, ze najs: czerszj^h przyjaciół znajduję wśród 
młodzieży. Może to dlatego, że mnie ramemu ogrom­
nie dobrze między nią i ze gdy pizzę swoje książ- 
czydło, zawsze — aczkolwiek może nieraz podświado­
mie — mam to pragnienie, by tak pisać, żeby móc 
tą drogą serca luuzkle wziąć w niewolę. Nie ma bo­
wiem chyba większej radości, jak to przeświadczenie, 
że zyskuje się w taki prosty sposób jak pisanie — 
ludzkie serca, a zwłaszcza drobne serca dziewczyńskio 
i pacholęce, przez które zawsze słonce prześwieca jak 
przez kry ształ. Naprawdę.

Pani też ma tak e dziewczyńskio serce, przez która 
aloi.ee prześwieca.

Pani wspomina w swoim 1 iście o ymę-jeniu. Mój 
Boże, któż by nie był z nas zmęczony. Wszak nieraz 
już Pani odczuwała pragnienie, by tak wyjść między 
zboża, na ł4kę. daleko od ludzi, le : na trawie, pod­
łożyć ramiona pod głowę i patrzeć w niebo i o ni­
czym nie myśleć. Chyba to każdy z nas odczuwa takie 
pragnienie. I dobrze Pani powiedziała, że gdyby nie 
ta obecność beztroskich twarzyczek, roześmianych i 
słonecznych, toby człowiek nie zdołał być tym, czym 
został lub chce zostać. Było się nieraz pod wozem i 
na wozie. Mówię o sobie. Częściej jednak było się pod 
wozem. I kiedy wchodziłem do klasy rozbity psychicz­
nie do ostatka, taki kandydat na jakiegoś niemrawe­
go samobójcę, to wychodziło si< z klasy podobnie, jak 
wychodzili tamci chorzy żydowiny z jakiejś tam sa­
dzawki, Którą anioł Boży poruszał, a o czym Biblia 
prawi.

Pani po' em wyraża zakłopotanie, że jako polonistka 
I rzekomo nlewie'e potrafi tamtyi i przemiłym Kęle- 
I zankom naszym in spe powi dziec o Śląsku. Rac ce­

siem temu, bo dlatego właśnie, że Śląsk dla Pokki 
wciąż jeszcze stanc iw co3 w rodzą ' 1 egzotyki — ale 

I w dobr; ni burczeniu — że Śląska je szcze nie <c*ia  się 
* dobrze w Polsce, staje się on wskutek tego bliższym 
, każdemu serju. A chodzi o to, by on najdłużej pozo­

stawał zniepowsze dnionym Polsce, bo wtedy czujemy 
się tutaj wobec Niemca 1 Czecha mocniejsi. Szczerze 
mówię. Aie kiedy Pani duże powiedziała już Ucrsnni- 

I coin o Slr.sku. Ne jlepszy dowód ten ich entuzjazm, 
jaki żywią ao Śląska. ï®a rzecz, te gdyuy miały po­
być u nas dłuższy czas, może by się niejedna rozcza­
rowała. Lecz i w tym nie byłoby nic dziwnego, boć 
to rzecz normalna. Toc i w slosui-iu do Morcinka na­
stąpiłoby rozczarowanie niechybnie, gdyby ujrzało się 
we mn e zwykłego, codziennego, sz{ reg*>  człowieka * 
ołędaml i pr’vwtrami, które każay posieda. No nie?

I jeszcze o jednj m pragnę Pani powiedzieć (mam 
wrażenie że Pani siedzi obok mnie przy biurku 1 że 
ror nawiam z P<_r.ią). Chcę kiedyś b ipisać coś poważ­
niejszego o współczesnym nauczycielstwie polskim. 
List Pani dał mi dużo. Tamta uwa„a o uuęc-emu. 
Wykorzystani to. Pan bowiein upawmlr mme, żetonie 
tylk i ja czy może mój kolega, czy koleżanka, z któ­
rymi się spolvkam codziennie, bvwają zmęczeni, lecz 
ze to chybr każdy nauczyciel jest na to skazany. Ale 
o tym kiedyincziej.

Pini ma prrede wssvstkim tamto wspomniane Już 
przez, irnie serce dzievrci “ nskie, słonkiem przeświet­
lone. D-ibrze mi było z listom Patii. I wdzięcznym 
bardzo Pani zan. 1 radować ędę się szczerze, jeżeli 
znów kiedy Pr ni do mnie słów kilkr napuszę. Z tj m 
sam m za jfaniem, co w poprzednim liście. Nio zawio­
dę go, tego zaufania.

Dużo radości zyczę Pani z każdego dnia szarego, 
nie tylko w ci aś ie śv,ćąt i ferii, ale jak najdłużej. I 
serajcznii Panią pozdrawiam.

Gustaw Morcinek
W Skoczowie, 15 stycznia 1934 

Przemiła Koleżanko i ko Kana Panno Zofio.
Wie Pani, jeszcze nigdy nie miniem takieł. wyrzu­

tów sumień,s jak obec: ^e, kiedy ten list do Pani pi­
czę. Pierwszy lis*  boi, .om za-tał mnie jeszcze w do­
mu, dr igi zaś juz w Wiśle, dokąd się wykraiem z 
nartami 1 byłbym wcześniej odpisał, boć rt d do Pani 
piszę ’ ,awsze z radością będę to czynił, ale przyszl. 
troskliwi luuziika i skusili mnie, zlekKa terroiyzując, 
na wyjazd do Wisły, Łłumac-.ru mi dobrotliwie, że *o  
rzecz Mś|>'te< zna i nia zdrowia i dla umysłu, a jeżeli- 
bym nie ustuchał, to koniec naszej przyjaźni i zbyte. 
Wziąłem więc ; .arty 1 pojechałem, s na biurku zosta­
ła osierocona robota przeróżna, a między nią list do­
bry i szczery i tak barozo kochany smętnego Dziew­
częcia z Białegostoku.

Panno Zofko, kiedy ja jakoś nie mogę się pogodzić 
z Panią. Czemu Pani taki zniechęcona do ’.uuzi czy 
do życia, czy do jedny, h 1 drugich. Toć wierzę, że 
ni uaz życie kamieniem silę wvcije, ludzie za/ — w 
myśl tamte o powiedzenia o wilkach — nie wilkiem 
wprawdzie, ale pawiane.n złośhw;m. laoz chyba prze­
cież w sumie tych wszystkich niepowodzeń 1 zawodów 
zdolna Paul wyłowić chwilką jedną, która radość w 
aziewczyńskic serce Pa. i wniesie czy oczy za :bv yci, 
i tamte sposępniałe myśliska j r< ?z odzenfe. No rue?

I teraz mi żal ogromny, że Pani czekała mojego li­
stu, że może przyniósłby on Pani drobinę uradowania, 
a ja tymczasem ganiałem jak dzikus po naszych gro­
mach beskidzkich w słońcu i śniegu, /ani zaś przez 
ten czas w takim zadymionym, krzykliwym Wanzaw- 
sku m.sia i pozostawać.

Lir*  drugi Pani, jak już wrpomniniem, zast ił mnie 
w Wiśle. Siostra mi go pl-yniosła. Postanowiłem się 
odtąd zmienić, :9ta*  się i-inym, a przede wszy­
stkim jak najczęściej i jak najwięcej Pani pi­
sać, ale tnk, by się Pani mogła rozredova/. 
roziaśnić, by **yc_uła  w swoim drobnyi.i 
sercu diiewczyô-'xim i miód rzetelny i słońce Boże.

Proszę Pan., ędy tylko Pani trochę rąouzczędzi gro- I 
sza — wiele tego nie trzeba — musi Pani dn nas przy- i 
jechrć. Na Śląsk, w nasze Beskidy Nie wiem, czy tak 
jest istotnie, ale tak się stale dzieje, że cl, co pi« rws’„y i 
raz do nas przyjeżdżają, wracają do nas jak by urze- 
cz< ni, twierdząc sz zerze, że nie masz na świecie przy­
tulniej i ciepli, i inilei, jak w Feikidach śląskich.

Pani w tej chwili zastanawia się... — No dobrze, 
ale koszta? Można dzisiaj u nas uzyskać bardzo po- 
r: adny pokój s iłkowitym utrzymaniem, z ciszą, I 
wodą, lamími, povrirérzem, słońcom, m‘,«dzy ludźmi, 
których się pragnie kochać — 1 to wszystko za 6 zło- I 
tych dziennie czyli za 150 złotych na miesiąc. Trochę 
w tej chwili podobnym — do kramarza, który za­
chwala wielkim głosem swój towar. Ale jak tu nio I 
zachwaluć. k ędy warto. Naprawdę! j

P. ni wspomina w porz. dnirn liście 1 w obecnym o 
sanatorium i o płucach, które niedomagają. I

fanno Zif ko, niech się Pani weźmie w garść, tak 
mocno, niech Pani tylko d tym nyśli i tym żyje, że | 
trzeba teraz mozolić się, by jakiś grosz narobić, la jak I 
tylko wnkacje nadejdą, spakować się i ucieczka w gó- I 
ry. Do nna, guzie i ludzie jeszcze nie zepsuci 'etnika- I 
mi, prości i si rdeczni, i gdzie tereny dla chcących ’ 
chorować płuc jeszcze nie odkryte, a jednak skutecz-

Pacje.it
aloi.ee
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ne. O ile Fan! lubi «amotnoić, nir cierpi wielkiego 
zbiegowiska, radziłbym Istebna, wic i z południowym 
stokiem, słoneczną, wystawioną na Słowaczyznę 1 po­
łudniowe wiatry, odgrodzoną gróniatni od świata, od 
Wisły. Lecz o tym jeszcze byśmy pisali później. Naj- 
uazniejsze tu, zęby się Pani Zdecydowała wyjechać, 
nie lękając się dalekiej drogi.

I jeszcze jedno. Czy nie mogłaby się Pani, Panno 
Zofio, starać o prze nies: enie w okolice podgórskie, 
podkarpaeKie? iNiech Pam i o tym pomyśli. Jeżeli Pa­
nią nic takiego me więżą z Białymstokiem, to juz... 
bterać się choćby od dzisiaj! î.’aprawdç!

Wir Pani, ze mną było razu jed Lego już tak ha­
niebnie, tak sroaze zaczęło mnie życie tarmosić, że się 
znajdowałem pod tym przysłowiowym wozem. Palnąć 
sobie w głupiutki łeb i skończone, brnie, zne to były, 
okropne historie i tragiczne w swej śmieszności. Po­
wiem krótko. Żeniłem się i rozwodziłem po roku. 
1 już. A ludziska mieli tzw. Sehadenireude. Pomyśla­
łem sobie; Poczekajcie pierony, że nie dóm si J... 1 
nie dałem się. Dzisiaj pa rzą wciąż na mnie, jak na 
cudowne dziecko, chociaż od tamtego czasu mija cos 
7 lat. Akcje moje poszły gwałtownie w górę, tamci 
wszyscy zapewniają mnie na każdym kroku skwapli­
wie o swojej dozgonnej i wiernej pi zyjaźni, a ja od­
gradzam się od nich chłodną uprzejmością, nie pozwa­
lam się im ze rnną spoufalać i dobrze mi z tym. Z 
plasy tylko dowiaduje się, że Mori .nek taki a taki, 
że to ho! ho!, a ja się tylko uśmiecham trocnę po 
niefistolelowsku i skończone wszystko. Nie cucę ich te­
raz, kiedy mieli człowieka za nic, gdy mu było żle. 
A w łeb sobie nie palnąłem. Inna rzecz, że rewolwer 
zamknąłem do biurka, klucz od szullady do drugiej 
szuflady włożyłem, a klucz od drugiej szuflady wło­
żyłem <<o trzeciej i także zamknąłem. Bo się lękałem 
o Morcinka. A teraz śmieję się z tego wszystkiego. 
Ale za dużo plotę o sobie, a r.ic w tym ciekawego.

Panno Zofio, Pani musi od dziś aj stworzyć sob.e 
jakiś blisKi cel, k.ory postanowi Pani osiągnąć. Weż- 
my na przykład ten wyjazd za wszelką cenę do gor 
między innych ludzi. To jest -hyba najlepsze lekar­
stwo na tamto zniechęcenie, jakie Pani przeżywa.^ Do­
świadczy leni tego na sobie. Aż się wtedy nadziwić nie 
„logiem, że tacy ludzie istnieją, którzý naprawdę 
mieli dla mnie serca na dłoni zamiast chleba. I wró­
ciłem wtedy z wiarą w ludzi, a to już było dużo, to 
było bardzo dużo. Pani też tego chyba potrzeba. A 
wtedy wszystko będzie dourze.

A "dy Pani powróci do szkoły na swoje szychty, to 
znów jakiś nowy cel będzie trzeba wyszukać. Tak 
ratami będziemy te cele ustanawiali. Az w '.oncu 
znajdzie Fani jakiś wielki, który juz zapewni Pani 
pełnię zadowolenia z życia I z ludzi. Znaleźć będzie 
go m„gla Pani w miłości, czy w małżeństwie, czy w 
woich dzieciach, a cnocby tylko w jednym swoim 

dziecku. Fiszę tutaj tak strasznie poważnie jak stary 
wujek, ze Pani w tej chwili zaśmiewa się z Morcin­
ka, że mu się na taką powagę zebrało. Lecz ja myślę 
dobrze i życzliwie, więc to mnie chyba rozgrzesza. 
No nie?

Panno Zosiu, Pani musi zdobyć sic na to podniesie­
nie głowy w gorę. A ądy Pam będzie chciała to uczy­
nić, tak mocno chciała, to uczyni to Pani na pew no. 
Znowu mówię to z doświadczenia. Ja taKŻe zacząłem 
tworzyć sobie ratami cele, do których przepychałem 
się łokciami, nabawiając się nieraz szpetnych guzów.

Znów powiem króciutko. Byłem górnikiem do 17 
roku życia (stąd ta moja zm jomość życia górników 
w moich ksią«A.zydlr :h), potem poszedłem na przełaj 
przez życie, uparty jak kozioł. Potem zachciało nil się 
pisać. Mocowałem si*  z tym chceniem kilkanaście lat, 
siedziałem po nocai h, szukałem omackiem dróg wio­
dących do tego celu, aż doszedłem To znaczy — nie 
doszedłem jeszcze zupełnie, bo mi jeszcze daleko no 
takiego pisania, by 1 yć zdolnym brać serca ludzkie 
tak izezodrze jak Sienkiewicz czy Żeromski, czy kto 
inny. Ale chyb*  dojdę, bo to chcenie wciąż u mnie 
tak samo mo me jak na początku.

Dzisiaj, Panno Zofio, przemy um Pani swoje ostatnie 
Guiazo’ w studni TaKą głupiutka historię o dobrycn 
ludziach. Ale prawdziwą. Niech PSni ksiązczynę tę 
weźmie ode mnie jako maluchny dowód mojej prży 
jaźni, żywior.ej do smętnego dziewczęcia w dalekim 
Białymstoku. Jeżeli Pani znajdzie w niej choćby drob­
na chwilkę uciszenia chociażby drobną kropelkę mio­
du dla swego dziewczyńskii go serca, drobnego, rad 
będę bardzo i wdzięczny. A może potem i Pani bę­
dzie zdolna zobaczyć gwiazdy ze studm-

Napisałem tego sporo i lękam się teraz, że Pani zaś­
nie przy tyni liście. Jeżeli Pani słodko uśnie i ciy 
będzie miała mile, i stąd będzie dla mnie wi łka po­
ciecha. A gdy Pani znajdzie chwilkę wolną i ochoty 
drobinkę, proszę do mni« nisać jak do kogoś, który 
jest Pani życzliwy i bliski.

a teraz prędziutko o wieczorku śląskim. ’rogr-im 
Pani dobry. Referat niech będzie, potem gdyby tak 
pieśni śląskie (przesyłam je Uczennicom Pani), po­
tem może jakaś inscenizacja E literałury śląskiej (mu­
szę swoje rzeczy polecić, bo innych na razie lie ma). 
Może coś z Wyrąbanego chodnika czy z Dwóch braci 
czy z Serca za tamą czy Chleba na kamieniu. Tak 
przynajmniej czj ni | gdzieindziej. Gorzej z mapkami, 
bo tyci łiie man pod rękr i a: ii nie wiern na isto, czy 
takie znajdę. Ze Śląska wystarczyłyby może — przy­
puszczam. W każdym razie znajdę jeszcze coś dla Pi. 
ni. I prześlę. A kiedy będzie ten wieczór śląski? Go­
tów jestem przygotować taki referat ńp. Książki pol-
k.e na Śląsku czy podać Charakterystykę Ślązaka.

Proszę mi więc podać termin. Spis dzieł o Śląsku 
zestawię do przyszłego listu. Z poezji prześlę Pieśń o 
Śląsku Zegadłowicza. Ale to v »zystko zmontuję do 
piero do przyszłe go listu, bo j uż teraz późno. .

Sc rdecznie Panią pozdrawiam. Panno Zofio, < izo 
słonka Bożego w nowym półroczu szkolnym życzę i 
w całym życiu i dłoń ściskam serdecznie.

(Dopisane ręcznie): Gustaw Morcinek

Mam prośbę dużą do Pan!. Fotografię maleńką 
pragnąłbym. Czy mi to Pani t_:zyni? Radować będę 
się bardzo.

W Skoczowie, 2 lutego 1934.
Najmilsza Panno Zofko o niebieskich oczach.

Pani ani nie wie, jak bardzo sic. stropił :m, kiedy — 
powróciwszy wieczorem z Katowic — zastałem list 
Pani na biurku. Sióstr: i mi go z po< zty przyniosła. 
I dlatego się tak bardzo stropiłem, boć wiedziałem, ze 
Pani czeka na mój list, a ja zwlekałem z odpowie­
dzią. Ale powód tutaj dwojaki. Oto obciąłem zebrać 
coś materiału dla Uczennic Pani, i zebrałem trochę, 
a potem tak się złożyło, że w ciągu ostatnich dni, od 
terii począwszy, pirałem zawzięcie tzw. czyta nki tzn. 
ustępy do Cz. tanek szkolnych. Już tego sknociłem 
6 sztuk, teraz jetzeze mam pisać o Słowakach (tytuł 
będzie wielce wysz łkany — Nad Tatrou se błyska), 
a drugi o kopalni soli z wieku XVI. A ponieważ mnie 
gonili z tą robotą, więc wciąż odwlekałem. A poza(»m 
napisałem jeszcze jedną dziką rzecz. Koński cze­
rep.

]*  T IEDAWNO na pólkach 1% księgarskich ukazała 
I się po wieść biografi­

czna Dionizy Waw- 
nlykowskiej - Wierciechowej 
o znanej działaczce społecz­
nej 1 pisarce. Marii Wysłou­
chowej. Książka nap. ana in­
teligentnie i niezwykle In­
teresująco, przybliżi nam po 
stać jednej ż najpiękniej­
szych i najszlachetniejszych 
kobiet polskich żyjących i 
działających na przełomie 
XIX i XX wieku, która po­
rzuciwszy ukochany zawód 
nauczycielski, oddała się bez 
reszt" pracy dla ludu i 
wśród ludu.

Choroba i konieczność od­
poczynku spí iwadziły Ma­
rię Wysłouchową na nie­
znany jej Śląsk Cieszyński. 
Pierwszy raz przyjechała do 
Wisły w 1895 r. na zaprosze­
nie czytelników „Przyjacie­
la”. Zabrała ze sobą korektę 
biografii poety Goszczyńskie- 
ko. Nie spodziewała się, że 
zajmą ją nowe sprawy,

„Oczarowana krajobrazem 
okolicy i ludem, jego zwy­
czajami 1 obyczajami, sposo­
bem życia i piękna gwarą... 
zaczęła cierpliwie i wytrwa­
le zbierać szczegóły do opisu 
wsi W.sły pod względem et­
nograficznym. Chodziła od 
chaty do chaty, nawiązywa­
ła rozmowy, b-.erwowała 
życie ludzkie i robiła noti . 
ki. W ten sposoh zgromadzi­
ła bogaty materiał ludoznaw 
czy i folklorysta czn /. doty­
czący domostwa i zagrody 
go*;podi  r sklei, jaď.a, narzą­
dzi, roślin itd. Interesowała 
się też sztuką ludową”.

W Wiśle napisała Wysłou­
chu wa rozprawkę pt. „Prz: - 
czynki do opisów wsi Wis.lv 
w Cieszyńskżem”, którą ogło­
siła drukiem w czasopiśmie 
„Lud” w 1896 roku.

BESKIDZKIE LATA
MARII WYSŁOUCHOWEJ

MARIA
Ponieważ zarówno „Przy­

jaciel ludu”, jak 1 kuąze- 
czki Wysłouchowej znane 
były 1 na Śląsku, więc poja­
wienie się jej tutaj stało się 
radosnym wydarzeniem. Mu- 
siała uczestniczyć w życiu 
kulturalno - oświatowym Wi 
sły i najbliższej okolicy. Za­
praszano ją i goszczono w 
Gnojniku Trzanowicai h. Cle 
szynie i w Sibicy. W wycie­
czkach brali udział nauczy­
ciele: Kubisz z Wisły, Nie­
miec z Ustronia, pastor Mi­
chejda z Nawsia, p zyjmo- 
wali ją „siedloćy” Górniak i 
Glajcar. Po pysznym obłę­
dzie u jednego z nich na 
cześć zacnego gościa wzniósł 
toast nau< zvclel - poeta, Jan 
Kubisz z Gnoin'ka.

Podczas pierwszego pobytu 
na Śląsku Cieszyńskim za­
częła Maria Wysłouchową 
spisywać różne „powiarki”. 
baśnie i opowieści, zamierza­
jąc w przyszłości napisać po­
wieść, czy też historie Sla 
ska.

W następnym roku 1896 
prz"iechała na odpoczynek 
do Istebnej. Mieszkała zra­
zu w skromniutkiel izdebce 
..na werchu” góralskiego 
domku, potem przenio a się 
do chałupy gazdy Śliwki,

PILCH
gdzie żyła, jak swoja wśród 
swoich. „Możną ją było wi­
dzieć na ulicach Istebnej 
zawsze w otoczeniu licznej 
ludności wioskowej, a najbli­
żej otaczała ja dzieci gro 
madka, które leciały za nią 
jak za słońcem, pociągnięte 
ciepłem jej oczu i białą dło­
nią, zawsze dla nich otwar­
tą”.

Odżywiała się niemal asce­
tycznie. Mieszkając na po­
czątku wspólnie ze swoją 
przyjaciółką, zmuszona była 
jeść pożywniej i wykwint­
niej, lecz wt-.dy nie spoży­
wała wszystkiego, tylko bra­
ła jadło do siebie „na gór­
kę”. a później cichaczem za­
nosiła na drugi koniec wioski 
dla słabowitego starca, cho­
rego dziecka lub karmiącej 
matki.

W Istebnej napisała opo­
wiadanie „Ze śląskiej ziemi”, 
wydrukowane w „Tygodni a 
w roku 1896. Opowiada tam 
z zachwytem o starych, gó­
ralskich gawędziarzach, ow­
czarzu Harat Itu i Michale 
Juroszku od Wojtaszów.

Odkryła też w Istebnej 
„bardzo zdolnego chłopca 
wiejskiego, którego należało 
dalei kształcić”. Maź jej, 
Boles'aw, zwrócił się później 
w tej sprawie listownie do

księdza Łondziną w Cieszy­
nie.

W połowie sierpnia prze­
niosła się z Istebnej do Wi­
sły. pozostając w niej do po­
łowy września 1 rezygnując 
z zagranicznego wyjazdu na 
urlop. W grudniu, już we 
Lwowie, otrzymała list z po- 
dziekowanlcn za paczkę, z 
książkami od kierownika 
szkoły w Istebnej, Karola 
Grani.

W roku 1897 w cza ie wa­
kacji mieszkała Maria Wy- 
słouchowa w Ustroniu. O jej 
tamtejszej działalności świad 
czą wspomnienia młodzie­
ży, jako o budzicielce duclii 
narodowego ludu śląskiego.

V Reku Mickiewiczowskim 
1898 przebywała Marin Wy- 
słouchowa po raz ostatni w 
Beskidach. Przebrana w 
śląski strój ludowy, wygła­
szała w Wiśle, Istebnej i K' - 
niakowie odczyty o pierw­
szym wieszczu mrodu. Tak 
wspaniale czytała „Balla­
dy", „Dziady” i „Pana Ta­
deusza”, że „kobiety, starce, 
dzi ba... nawet silni, 
dzielni i twardzi górale, ocie­
rali łzy, cis ic« się do 
oczn...” Każda letnią niedzie­
lę spędzali, w Innej miej­
scowości. dokąd ją odwożono 
uroczyście i w strojnym or­
szaku.

W roku 1898 opublikowała 
na łamach „Tygodnia” dwa 
opowiadania: „Z Wisły do 
Izdebnego” oraz „Matka Bo­
ska Zielna w Wiśle”, a w ro­
ku 1901 jeszcze jeden arty­
kuł w czasopiśmie „Lud”. 
Wspomina tam zdolnych i nie 
wyczerpanveh gawędziarzy i 
be jarzy Pawłu Cieślara z 
„Krzysztofki” i Jurę Mar­
tinka z „Piły”.

Maria Wysłouchową miała 
wszędzie oddanych przyja­
ciół. I dziś pozostaje wc 
wdzięcznej pamięci ludzkiej.

Z TEKI PLASTYKÓW AMATORÓW NASZEGO REGIONU: Bogusław Heczko — rysunek — Beskidzki ostaniec .

ŚLADAMI JULIANA PRZYBOSIA
nienasycony formą 
podnosiłeś świat rzeczy 
słowi m 
do potęgi

nie przeczuwanej 
budowałeś
ludziom
domy

z powietrza 
światła 
i chmur 

nadawałeś sens rzeczom 
skazanym

na wieczm milczenie 
kropelka w oceanie życia

zaledwie zaczęty 
zwielokrotniałeś byt swój 
w sobie samym 
unosząc się w pejzaż 
wybuchami jądrowymi dań 
wpisywałeś sie w krayibraz 
ziemi cieszyńskiej 
nawet wbrew sobie 
pozostałeś 
w zaułkach 

ścieżkach 
alejach

szumiących dziś nad Olzą 
twoim imieniem

LECH BOBRECKI

ZAPISKI 
KULTURALNE

• DYSKOTEKA WE „WŁÓK­
NIARZU” jako popularna for­
ma zabawy młodzieżowej na 
trwale zadomowiła się w kra­
jowej rozrywce. Na naszym te­
renie Istnieje kilkanaście ośrod 
ków prezentujących nowości 
muzyczne. Coraz ciekawszą o- 
kazuje się działalność prezen­
terów, których stałą siedzibą 
jest międzyzakładowy klub 
„Włókniarz”. Młody zespół (Z. 
żarski, P. Głuchowski, B. Ur- 
baczka 1 L. Wrożyna) wyszedł 
z wła.nyml propozycjami. 
Wśród ekspresyjnych propozy­
cji muzyc: nych zaczął Hę prze­
wijać żywszy wątek muzyki kia 
sycznei, co stanowi odpowiedź 
na potrzeby rażllwszej częś­
ci młodzieży, (JO)
• wSrOd nagrodzonych 

_  AMATORZY „macierzow 
CY”. Licznie reprezentowani 
byli plastycy regionu cieszyń­
skiego na tegorocznym skoczcw 
skim V Przeglądzie Prac Ama­
torów Podbeskidzia, wśród tS 
auto-ów eksponujących swój« 
dziele aż 17 pochodziło z Cle-
zj ńsklego.
jury pod przewodnictwem 

dyrektora Muzeum Okręgowe­
go w Bielsku-Białej mgr Sta- 
ninawa Oczki przyznało .śnia­
dy 1 wyróżnienia ufundowane 
przez Wydział Kultury 1 Sztu­
ki Urzędu Wojewód: kiego oiaz 
Urząd i istę i Gminy w Sko­
czowie. pierwsze nagrody otrzy 
mail: w dziale grafiki Broni­
sław Kohut z Cieszyna, w dzia­
le malarstwa Franciazek Dzi­
da z Chybia. Pon-dto wyróż­
niono prace Karola Prymusa 1 
Jozefa Pilarczyka z Clemj a, 
Teodora Palichleba ze Skoczo- 
t > oraz Oswalda Szczurka z 
Ustronia — Jaszowca. (z)

« KOŁO SPAM W CIESZY­
NIE. Przy Zakładzie Wycho­
wania Muzycznego Filii US w 
Cieszynie powstało drugie wo­
jewódzkie Koło Stowarzyszenia 
Polskich Artystów łuzyków. 
Do jego zadań ni leżeć będzie 
m.ln. upowszechnianie kultury 
muzycznej. Funkcję prezesa 
sprawuje pracownik naukowy

ilil US w Cieszynie, Stefan 
Kyrcz. (x)
• LUDOWE PROGNOSTYKI 

POGODY. Inż. Jan Szymik z 
Llgo’i.1 Kameralnej (Zaolzie) 
jest jednym z nielicznych pol­
skich badaczy ludowych prze­
powiedni pogody. Przewędro­
wał on cały Śląsk Cieszyński 
po obu brzegach Olzy, groma­
dząc ponad 1200 prognostyków, 
z których spora Ilość slega 
swym rodowodem s . mw po­
gańskich. Przeprowadzi! rów-

I nież Ich systematykę. (x)
• 30 ŁAT PRAC? Z KSIĄZ- 

I KĄ. Henryk Trzaskallk nale- 
I ±y do najstarszych hlblloteka- 
I rzy polskich w Czechosłowacji. 
I Pracę rozpoczął bowiem przed 
I pół wiekiem w Bibliotece PU- 
I bllcznej w Suchej Górnej, jed- 
I nająć książce polskiej wielu

czytelników. Współdziałał nad-
I to w szeregu akcjach, org.:nł- 
! zu-ąc spotkania literackie, kon 
I kursy < zytelnlcze. odczyty, wy- 
I stawy 1 inne Imprezy, zwijza- 
! ne z upowszechnianiem czytel- 
I nlctwa. Poza tym zajmował się 
I kronikarstwem 1 popularyza- 
! cją dziejów regionu.

w dowód uznania za olbrzy- 
I ml wkład w życie kulturalne 
I swej wsi, a także w życie sro- 
I dowleka polonijnego za Olzą, 
I otrzymał wiele wyróżnień, od- 
I znaczeń 1 nagród. Biblioteka 
I przez niego prowadzona ucł-.o- 
I dzi od lat za jedną z najbar- 
I dziej wzorowych w całym o- 
I kręgu ostrawsklm. (x)

• W MUZEUM BESKIDZ­
KIM w Wiśle od 3. VII. do 10.

I IX. br. otwarta będzie v ysta- 
Wa malarska typów góralskich

I Jana Wałacha, Ludwika Ko- 
I naszewsklego (senloia), Czesła- 
I wa Kuryatty i Pawła Stellera. 
I • WIES ŁĄKI w Czechosło- 
I wacjl obchodziła uroczyście 
I 100-lecle Istnienia sz.koły pol- 
I sklej. W uroczystości wzięli 
I udział przedstawiciele Konsu- 
I latu PRL w Ostrawie, ZG 
I PZKO, Insytutu Pedagogiczne- 
I go w Ołomuńcu, a także dele- 
I gacie Powiatowe | i Miejskiej

Rady Narodowej z Karwiny 1 
I bąk. Z okazji jubileuszu zor- 
I ganlzowano wystawę dokumen 
I tów, przedstawiających wici >- 
I letni dorobek szkoły. (x)

(POKOŃCZENIE ZE STR, I) 
dzisiaj ouuować na niej ca­
łego życia’ , I na innym miej 
scu: „Zdaje mi się żem jest 
niezdolny do oddania się ko­
muś po wsze czajy”.
Korespondencja, której druk 

rozpoczynamy, charakteri - 
zuje doskonale Morcinka 
jako pisarza. Potem jeszcze 
napisałem taki ustęp do Czy- 
tanek szkolnvch o szczerba­
tym niedźwiedziu — stwier­
dza w którymi miejscu. — 
Tu trzebo było cyganić w 
dwójnasób. Bo rzecz dzieje 
się na Słowaczyżnie, a ja 
tam Słowaków nie znam. 
Więc cyganiłem, jnl» tylko 
Morcinek zdolny cyganić”. 
A innym razem: „Zofko, ja 
znów nie tak bardzo kieruję 
się względami politycznymi 
przy pisaniu swych felieto­
nów do pism (...). Rzecz ca­
ła w tym. ery honorarium 
będzie jakie. Bo jeżeli już 
mam pis , to nie chce, mi 
się za darmo, czy za biedne 
honorarium, mając równo­
cześnie do dyspozycji pisma 
inne, dające mi korzystniej­
sze ar u nki”.

Wiele jest w koresponden­
cji szczegółów mówiących o 
pi, cy nauczycielskiej Mor­
cinka, której pisarz n.e trak­
tował zbyt ser’o, o środowi­
sku skoczowskim, wiślań- 
skim, cieszyńskim.

Sądzimy zatem, że Crytel- 
nicy wdzięczni nam będą za 
tę kolejną pozycję cykliczną. 
Jan Broda udostępnił ją 
GŁOSOWI za zezwoleniem 
adresatki Ui tów.

lEKTURA NA LATO
Zofia BEKIER8KA. urodzona w okresie I rewolucji rosyjskiej 

w okolicach Humania, studia filologiczne ukończyła w Warsza­
wie 1 w latach 1930-1939 była polonistka w seminarium nauczy­
cielskim w Białymstoku. Z Gustawem Morclnkiein poznała się 
w prozaiczny sposób. Oto uczennice Jej kiesy rozpoczęły modną 
wówczas korespondencje z „odkrywca” Slaska w poi klej lite 
raturze. Później Morcinek zaprosił białostockie abiturientki na 
wydeczke do Beskidów, był wraz z Janem Kuglinem ich prze­
wodnikiem po górach 1 umożliwił im we wrześniu 193< roku 
zwiedzenie kopalni węgla w Nowym Bytomiu.

Ponieważ kasztanowłosa. szczupła I zgrabna wychowawczyni 
Zośka przypadła Morcinkowi do gustu, pod koniec 1933 roku roz­
poczęła sie ożywiona, serdeczna, pełna sercowych wyzn iń 1 po­
rad korespondencja. Potem nastąpiły spotkania w Warszawie 
1 w Wiśle. Morcinek obiecywał wprowadzić swa Z"»ke «ko 
główna bohaterkę do zamierzonej książki o życiu 1 pracy nau­
czycielskiej. gdy raptem w maju I93S kontakty zostały nagle 
serwane. Czemu?

„Podczas bytności w Warszawie — ptsze adresatka w Hicie 
z 19. X. 1993 — "zaprosił mnie (Morcinek — JB1 na święta do 
Wisły. Gdy przyjechałam dzień przed wigilia — o czym był po­
wiadomiony — nie zjawił sie: święta spędziłam sama, a gdy pa­
rę dni potem sobaczy! mnie na werandzie leżąc i w kożuchach 
opalająca sie na grudniowym słońcu, skręcił narty w bok 
i śmignął. To było ostatnie moje widzenie Guj'tlik_i. Napisał im, 
prosząc o odesłanie fotografii. Nie płakałam, bowiem poznałam 
go szybko: nerwowy, ambitny, nietaktowny...”.

W rok potem wyszła za maź. Obecnie dr Gosiewska. Jako wdo­
wa, i była dyrektorka gimnazjum w Łodzi, mieszka tamże, przy- 
ieżdż lae czasem na Śląsk, którym ja Morcinek zauroczył. Pi- 
mlątka po przedwojennym pobycie na Slśsku jest felieton Mor­
cinka w „Gazecie Pol iklej” pt. Najmllei goicie (1934, nr 885).

Na stronach 1, 4 oraz 9 rozpoczynamy druk kore=i ondi ncjl 
G. Morcinka, Luty Zośki się ni» dochowały.

Jan BRODA

ANUS MUNDI — Wiesław 
Kielar. Książka napisane w 
oparciu o wspomnienia własne 
przez jednego z najstarszych 
„stażem obozowym” więźniów 
oświęcimskich. Zycie w obozie 
koncentracyjnym opisane zo­
stało z brutalną szczerością, 
bez taryfy ulgowej, bez komen 
tarzy 1 uogólnień, zbędnych 
wobec wymowy samych fak­
tów. Wysoka wartość dokumen 
talna 1 literacka książki przy­
niosły jej autorowi nagrodę 
tygodnika „Polityka” w 1A74 r. 
WLlterackie, cena zł BO.

szkoła dwóch dziew­
cząt — Tadeusz Chróscielew- 
ski. Akcja powieści rozgrywa 
się tuż po wojnie w wielkim 
mieście, które pełni przejścio­
wo funkcję stolicy. Powieść 
znakomicie oddaje klimat tego 
niepowtarzalnego czasu, kiedy 
to miasto staje się skupiskiem 
wielośrodowiskowym, pełnym 
zderzeń, kontrastów 1 napięć. 
Autor ukazuje nowe środowis­
ko uniwersyteckie t szkolne. 
WŁódzkie, cena zł 30.

HENRYK FLIS — Stanisław 
Antoni Mueller. Zapomniana 
od 1008 r. powieść psychologicz­
na. Stylem przypomina typ po­
wieści Kaděna — Bandrowskie- 
go. Oparta na autentycznych 
przeżyciach autora, ukazuje 
Drohobycz w momencie, gdy 
galicyjskie miasteczko prze­
kształca się w królestwo nsity. 
Jest powieścią o wielkich for­
tunach i nędzy wyzyskiwanych, 
o kołtuństwie mieszczan i ot o- 
rze szlachetnych. WLiterackie, 
t. I/II, cena zł 70.

WITOLD GOMBROWICZ I 
Świat jego młodości — 
Tadeusz Kępiński, wspomnlc- 
nin przyjaciela W. Gombrowi­
cza są opowieścią o wspólnie 
przeżytych chwilach 1 rozmo­
wach. dającą zarazem charak­
terystykę postaci, wśród któ­

rych upływały lata młodości 
pisarza, od czasów gimnazjal­
nych (r. 1916). przez uniwersy­
teckie, aż do 1939 r. Najwięcej 
miejsca poświęca autor sytu­
acjom szkolnym, kolegom i pro 
fesorom. Obok środowiska 
szkolnego znaczną część wspo­
mnień zajmuje charakterystyka 
środowiska rodzinnego pisarza, 
ukazanego od strony obyczajo­
wej. Książka zawiera 10 nig­
dzie dotychczas nie publikowa­
nych fotografii Gombrowicza, 
jego rodziny, przyjaciół i na­
uczycieli. WLiterackie, cena zł 
70.

POZA TYM POLECAMY:

Woda wyżej — J. Kurek. VVT1 
terackic, cena zł 25. — Notatki 
kochliwego — J. Stoberski. W 
Literackie, cena zł 20,— Od­
skok — A. Braun. WLiterackie 
cena zł 30,— Nie odbierajcie 
mi złudzeń — O. J. Cardoso, 
WLite rackie, cena zł 10.— Trzy 
diamenty — J. Meissner. WLi­
terackie. cena zł 45,— Bezgrzcsz 
ne lata — K. Makuszyński, W 
Literackie, cena zł IB.— Zaw­
sze jakieś jutro — Janina Wle­
cze rsk a, Czytelnik, cena zł «0, 
Francja a upadek Polski — H. 
Kocój, WLiterackie, cena zf 
35.— Dalekie drzewo — J. S. 
Czajkowski. Iskry, cena zł 10,— 
Marla Dąbrowska — E. Korze­
niowska, Iskry, cena zł U,— 
Na wrześniowym niebie — K. 
Sławiński, MON, cena zł 6,-*
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HKKLAII TRANSPORTU KOLEJOWEGO 
I GOSPODARKI KAMIENIEM 

Rybnickiego Zjednoczenia Pr«smyslu Węglowego 
w Rybniku-Boguszowiegeh

PRZYJMUJE WPISY
kandydatów do I klasy 3-letniej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących 
na rok bzkolny 1976/ 77 o specjalności:

1. MECHANIK URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH — 
spalinowe pojazdy trakcyjne

2. KOLF-TA3Z — operator ruchowo-przewozo- 
wy kolei.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie 8 klaj szkoły podstawowi-j,
2. ukończenie 15 lat, a nie prjek.oczony 18 rok 

życia,
3. pierwsza kategoria wzroku i „luchu,
4. zawarcie umowy o naukę zawoou z zakładem 

pracy po stwierdzeniu przez lekarza p~zydat-

DWA MEDALE WASZYCH SADOWNIKÓW

FRANCISZEK KĘPKA 
dopiero na 18 miejscu

W rińaklu miejscowości 
Ray kału w.koA»ytj się sż.y- 
uowcowe mistrzostwa świata. 
Dóbr/- spla-iU rfię nasi Zawoi ■ 
nlcy: Jul an Ziobro 1 Henryk 
Muszczyński, którzy w klasie 
otwartej wy alezyll srebmj 1 
bręzo,,ły rredil Duet Pc.i-1 
wyp.< edził repł sentant Wiel­
kiej Bryt in’l, Georg) Lee.

W klasie standart Henrvk 
Poiniak zajął ostatecznie czw.-r

te miejsce, a największy pecho­
wiec tegorocznych mlstr-oi tw, 
czterokrotny brązowy medali­
sta MS, Franciszek Kępka za­
dowolić się muslał osi mnastą 
lokatę. Na dalekie) pozycji na­
szego pilota zaważyła pierwsza 
konkurencja, w której .de zdo­
był on ani jt Jieto. punktu 1 
pr ktyczrue nic miał jut szans 
włączenia się do walki o me­
dalowe miejsce, (cz)

BIELSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBOT I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
„B1 E L S B U D” 
Oddział w Cieszynie, ul Bielska 60a

OGŁASZA

DODATKOWY NABÓR UCZNIÓW do zawodów:

— MURARZ

— MALARZ BUDOWLANY

— INSTALATOR ELEKTRYCZNY

— INSTALATOR WOD. -KAN. i C.O.

— Ślusarz budowlany

— STOLARZ

— DEKARZ-BT, ACH ARZ

— PARKIECIARZ-POSADZKARZ

— KAMIENIARZ

Warunki przyjęcia:

ukończony 1C rok życia, ćobry stan .‘drowla. ukoń­
czenie 8-letnleJ szkoły podstawowej. Ni <ika ~i.tvodu 
trwa 3 lata, w zawoúzle mal -"za 2 lata. Ucznio­
wie otrzymują wyr ęrodzemu wg ukłudu ubioro 
wego w budownictwie od drugiego roku nauki 
1 premię y wysokości 25 proc.

Poza tym nc tniom za .pewnia się:
— pomoc w podno .zentu kwa.'ftkacj' r» ukeńegonaj 

neuče tawodu na kursach s leladnlezych i mis­
tr'-owakich

— możliwość ftorzystinls z wczasów, skosów i wy­
cieczek. Slkr

Sportowy sukces TURNIEJOSZCZĘDZAMY WODĘ!

Puchar Naczelnika
ZAKŁAD NR 1 w Ustroniu

92kr

POSZUKUJĄ

KWATER PRYWATNYCH DLA RODZIN
I OSÓB SAMOTNYCH W CIESZYNIE,
GOLESZOWIE, USTRONIU I OKOLICY

na dogodnych warunkach finansowych

O SZCZEGÓLNIE OSZCZĘDNE 
ZUŻYWANIE WODY PITNEJ

wszystkich odbiorców wody 
na terenie m. Cieszyna, Sko- 
miejscowości korzystających

ZAKŁADY
ELEKTRO 
MASZYNOWE 
W CIESZYNIE

'V zwiazku z zpistaiŁłym potężnym bri»- 
Kijm v.ndy produkowanej z ujęć w Po- 
ijörzu i Skoczowie

Wszystkich odbiorców zobowiazuie się do 
usunięcia przecieków i nieszczelne 'ci w in­
stalacjach domowych 1 na terenie zakła­
dów pracy.

Zakłady pracy winny do minimum oaranlczaó 
zuuycie wody do celów technologicznych i ogól- 
uokomunaliych. DYREKCJA

Zgłoszenia przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Dział 
Socjalno-Bytowy ZEM Celma, Cieszyn, ul. 1 Maja 19, telefon 
15-81, wewn. 524. 70kr

drużyn zajęła ona I m.ejsce 
□kułyna startowała w składzie: 
Janin: . Chmiel, Bronisław Grim 
Erwin Mróz k, Jan Ol zulik, 
»ajmując równocześnie czołowi 
lokaty indywidualnie. Pierw­
sze miejsce zajął Erwiu Mro­
zek; U Broniabw Grim, a IV 
Jan Orszulik. Wśród kobiet naj 
lepszą była: Janina Chmiel, 
a 11 Mai [or !a»a Ff laików ka.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 
BIELSKO-BIAŁA

Na margineu e tej imprezy 
nálety wspomn’ev o nie licują­
cym z postawą sportowców ża­
łowaniu się nii których m o- 

dych piłkarzy z Dębowca. Kil­
ku z nich w stanie zamrocze­
nia alkoholowego zakłócało 
spokój na festynie sportowym, 
który < dbyl się po zakończeniu 
turniejn.

W taki spo ’6b nie fetuje się 
iwycięstwa. Taka postawa lesl 

godna potępienia, (cz)

ZAMPCŁU“
Duty "lukêcJ sportowy odnio­

sła drużyna CFZB „Zámpol”, 
uczestniczące w Wojewódzkiej 
Spartakiadzie Strzeleckiej 
Włókniarzy. Na 31 startujących

apeluje do 
komunalnej 
czowa oraz 
z wodociągu grupowego Pogórze-Cieszyn

Na boisku w Slmoœadzu od­
był się tradycyjny turniej pił­
karski o Pjct r Nacz ilnlka 
Gminy Dębowle) Wzięły w 
nim udział cztery drużynj. W 
pierwszych meczach Dębo^ec 
wygrał z isl rzyczynem 6:1" a 
Simoradz pokonał Kostkowiee 
3:0.

Niezwykle zacięte były poje­
dynki finałowe, Oba mecze za­
kończyły się remisami 3:3. Do­
piero rzuty karne zadecydowa­
ły o kolejności nie |sc

Puchar zdobyli piłkarze z Dę­
bowca przed Slmoradzem. K< 
stkowlcam) < Iskrzyczyuem. To 

■ piękne trofeum wręczył kapi­
tanowi zwycięskiej drużyny 
naczelnik gminy Tadeuss Kan­
tor.

Tak więc zesi/J dętawlecki 
reprezentować będzie gminę na 
turnieju piłkarskim o Putnai 
Prezesa W7.GS.

SPRZEDAM działkę 30 rów ■ 
przeznaczeniem na ogi dkl 1 
camping w pięknym położeniu 
połudr owy.a Anna Guzlur, 
Pastwiska 58. g-4323
SPRZEDAM ciągnik 60, z sil­
nikiem posiadającym gwaran­
cję i przyczepę piędotonową. 
Wiadomość: Jan Ols zowy, Clso- 
wnlca 194 (Kamieniec).
_______________________ g-4322 
M “ kw_t runkowe w Zabrzu, 
z ogródkiem zamienię -a po­
dobne lub większe w Cieszynie 
(bez og-ódka). Wiadomość: 
Cieszyn. Bobre cka 15, m. 1. 
_______________________ g-4331 
ZAMIENIĘ luie-zkanle w So­
snowcu dwa pokoje z kuchnią, 
na podobne w Cieszynie. O čr­
ty prosimy klerov ać do Redak- 
cj l poił hasło „Zamian
W1 POŻYCZAM suknie*  ślubna^ 
w1 ornwr welony, k-pelu»ze. 
Kolińska, Bielsko, Magl 14, 
boczne Krasińskiego. g-4304

ności do zawodu.
Podanie o przyjęcie należy złożyć lub przesłać 

pod adresem: Dzf ił Szkolenia Zawodowego 
ZTKiGK, ul Kopalniana 3, 44-2M Rybnik-Bo- 
guszowice.

Do podania należy dołączyć:
1. własnoręcznie napisany życiorys,
2. świadectwo ukończenia s: koly podstawowe] 

(do chwili wydania świadectwa — wykaz ocen 
za I półrocze),

3. metrykę urodzenia,
4. świadectwo lekarskie o zdolności do wykony- 

v'ania zav . Ju,
5. 3 fotografie,
6. oświadczenie rodziców lub opiekunów wyra- 

żajacych zgodę nu > itynuowanie nauki (do­
tyczy kandydatów, którzy nie ukończyli 18 ro­
ku życia).

UWAGA!
1. Przyjęcie do jzkoły t.attepuje bez egzaminu 

wstępnego w kolejności zgłrszeń.
2. Do zawodu kolejarza przyjmujemy ^ówniez

dziewczęta — jednak bez możliwości zakwa­
terowania w internacie. __

3. Dojazd do szkoły i zakładu autobu-.tm PKS
ze stacji Rybnik do przystanku autobusowego 
KWK Janko wice. 81kr

BESKiC BWA AWANSOWAŁ DO KLASY A

Powołano ûkrçgowy Związek Piłki Nożnej w Bielsku - Białej
nym schemacie. Utworzono jed 
ną Ugę wojewódzką (okręgo­
wą), składającą się z czterna­
stu drużyn (dwie grupy Masy 
A. Drużyny naszego regionu 
startować będą wraz z druży­
nami Biel ;k i Żyw a,

Poszc.jgólne podokręgl będą 
prowadzić klasy B i C, również 
według podzli łv "T . Drialnego

Do wladi ności kibiców 1 sym 
patyków piłki nożu | poda je- 
mc zweryfikowane tabelki >o- 
« 'Z gólnych kl. (A, B 1 C), 
jak również družyn junlorm

Od lat pukają ao klasy A 
pllkurze Beskidu Brenna. Ale 
szczęście zawsze j' koś omijało 
ten "icpól. Odpadał w walce o 
ml< . "zoatwo w ostatnich spot­
kaniach kończących «»on. Tuk 
hyło, kiedy zamiast Beskidu do 
klasy A awansów"! LZS Zu 
brzeg, potem Wicher Kaczyc^ 
i przed rokiem Olza Pogwiz­
dów.

kld Skór iw, Józi- Poloc ek 
rozpoczął służbę wojskową.

A oto nazwiska zawo Inlkow, 
którzy wywalczyli mistrzowski 
tytuł: brankkarze — Tadeusz 
ciapar 1 Władysław Moi*  ab , 
o» rońuy — Marek Ludwik 1, 
St«nL.‘"w G.wlai, Józef Poto­
czę k. Józef Bąk 1 Kazimiera 

Iren, druga ''nia 1 a _k — 
Boleslaw Jaworsk Bolesław 
Heller, Marek Ludwik n, K_- 
rol Chocholik, Józef Greń, Er­
win Bujok, Jan Janosz, Jan 
< holewa Ryszard Maryniok i 
Józef Holeksa.

TCo“'y sezon piłkarski B ikld 
B.'ennu rozpocznle w klasie A. 
Zarząd pod przewodnictwem 
mg: In*.  Rudolf Michalika 
czvnl wszystko, aby należycie 
przygotowi ć zespół do kolej­
nych zmugnń. Równolegl- t pra 
cą szkoleniową prowadzi się 
poważne Inwestycje sportowe.

Jak sobie prę oominumy, po 
pamiętnej powoi :1 boisko prak 
tycznie przt stało istnieć. Obec­
nie prezentuje się pl~knle — 
wkomponowane w zestaw o- 
bleutow ośrodka uportowo-wy-

W tym sezonie poszczęściło 
się drużyr*e  brenn ińsklej. Wy­
walczyła ona W pięknym sty­
lu mistrzostwo przejrvwając w 
sezonie 1975/76 ylko dv a spot­
kani 1 1 to oba z LZS Bą 'úx 
(0:2 1 0:6), Drużyn prowadzo­
na przez Karola < hoehutika 
gromadziła punkty na własnym 
boli ku l na wyjaz h uh. Np. w 
rundzie wiosennej Beskid zdo­
był 11 punktów u siebl. 1 10 na 
boiskach rywll. W drugiej 
rundzie piłkarze z Brennej nie 
grali już tak bojowo <a k jesle- 
nlą. Przyczyniło się do tego na 
pewno odejście z zespołu 
dwóch czołowych zawodti'köw.
Ryszard Maryniok zasilił Bes-

W sali konferencyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego w Rlelsku- 
Bl.">ej, w dniu 18 czerwca br. 
odbyło się walne zebranie klu­
bów piłki możnej, na które 
przybyło około 2S9 osób wraz z 
przedstawicielami władz par­
tyjnych 1 Wojewódzkiej T ;de- 
racjl Sportu 1 Turystyki.

Delega J poi zczejo.nyc.i kl 1- 
bów wybrali Zarząd Okręgu 
Polskiego Związku Piłki Noż­
nej w Bielsku w następującym 
składzie jtefan Płaczki, Zbig­
niew Marek, Czesłuw Kubik,

76z.f Ciszewski, . intoni Humen 
ny, Eryk Kliś, Brunon Piotro­
wicz, Emanuel Mikołajczyk, EŮ 
warJ Hencberą, Józef buchali 
czvk, J-rzy Otulow ki, Adam 
H iirazlik.

Na posiedzeń ,u Zarządu, v 
dniu 1 llpca bm. owołano 4 
podokręgl PZPN z siedzibą w 
O<wię.’imlu, Wadowlca i. Żyw­
cu 1 Bielsku

Ni czwartkowym posiedź nlu 
Zarządu Okręgu postanowio­
no w nowym sezonie, przepro­
wadzać roz jrywl 1 w określo-

Ïiu.'-ynkowego. Przystąpiono
uż do robienia trybun. Z :ed- 

nej strony wyk *i.no  nasyp, na 
którym zamontuje ię ławki 
Obecne prace zamykają się 
Lowtą 130 tys : lotycl.. Pi Lea 
nowymi rozrywkami rost inle 
odgrodzona od widowni płyta 
boiska. Przystąpi się również 
do budowy p “"lionu sporto­
wego z ma sa})cą do ćwiczeń. 
W przyszłości w sąsiedztwie 
stanie hala sportowa z bar-ą

□i ' irowi na 60 mlejso 1 bois­
ko do małych gier o podłożu 
asfaltowym.

Jeżeli ć odan y lo tego jesz­
cze fakt, że niedaleko inajuo- 
wać się będzie przystań kaja­
kowa i basen, to będziemy mla 
11 pełny obr-z n woc. euneg" 
centrum rekreacyjno-wyprczę n 
kow< go 1 sportowego.

Do najbardziej ofiarnych 
d: lataczy, Lt >izy cały swój 
wolny czas pośużęco ją sporto­
wi w Brennej nal. tą n- pew­
no Bogusław Holeksa 1 Kr-y- 
■stof Noga oraz wielu b zimien 
nych sympatyków tarnt« Inego 
klubu, (cz)

W SOBOTĘ I W NIEDZIELĘ

w Boguszowicach
staną oflc Jalnr międzynarodo­
we zt wody autoeroasuwc. Zo 
baezymy zawodników czecho­
słowackich 1 austriackich, któ­
rzy pojadą ni „wartburgach”, 
„porreheach” 1 „velkrwage 
nach”.

w «obol? 10 llpca od godz. 
10 do 11 t. mować będi auto- 
crossowcy, natomiast do *va  - 
kl o puni ty wystartują o Bod-. 
16. Motocrossowey trenować bę 
dą od godz. 14.30 do 1 ' eo. zas 
star*  ostry nastąpi o godz. 17. 
W nledzl lę natomiast o godz. 
13 roupockną zmagania autocros 
KWC7, a w godzinę późni"J po­
dziwiać będziemy torze mo- 
tocrossowców. (cz)

W najbliższą sobotę i nled>.„ - 
lę ez iKatą nas kolejne wielkie 
em tfćj« sportowe. W tych 
dniach odł ęuą się na oojuszo- 
w.cklm torze motocrc iscwe 
mistrzostwa Polski 1 międzyna­
rodowy autocross.

Nd Stan i i stanie cała krs. j 
wa czołówka z C xslawem 8en- 
drow.czem, Walterem Stępiń­
skim, Henrykiem Wieczorkiem, 
Bogusławem Urbaniakiem, Sta­
nisławem Olszewskim I Herber­
tem G<srem na czele. Zapo­
wiedzieli też swój udział eros- 
sowcy zagraniczni: zawodnicy 
z NÄD, Austrii, Finlandii, 
CS*łS,  Francji. Włoch 1 RFN

Po raz pic rw.zy natomiast 
w naszym kraju rozegrane zo-

Dyrekcja Zespołu Państwowych Techników Rolniczych 
Wydział Zaoczny w Cieszynie

OGŁASZA WPISY

na semestry pierwsze w roku szkolnym 1976/77 
od września 1976 r. do następujących techników:

1) 3-letniego Zaoczne  > Technikum Rachunkowości Rolne]**

2) S-letniegc Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnictwa (po «zfco pod­
stawowej)

3) ! -letniego Zaocznego Technikum Rachunkowości Rolnej (po zasadniczych 
»zkołach zawodowych o kierunku rolniczym)

4j 3-?etniego Zaocznego Technikum Mechanizacji Rolnictwa (po zasadniczych 
szkołach zawodowych mechanizacji rolnictwa i zasadniczych szkołach za­
wodowych o kierunku metalowym)

5) 1-rocznego Studium Ekonomiki i Zarządzania Przedsiębiorstwami Rolniczo- 
Usługowymi dla kadry kierowniczej SKR i R3P

6) 3-eemestralnego Zaocznego Policealnego Studium Zawodowego Wiejskiego 
Gospodarstwa Domowego.

Bliższych Informacji udz «I i sekretariat Wydziału Zaocznego w Cieszynie, ul. 
Kraszewskiego 13, tel. 14-55. 90kr

DYREKCJA
LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCEGO 
DI A PRACUJACYCiI W CIESZYNIE

OGŁASZA WPISY
do klas p.erwszych na rok szkolny 1976/77

Do klas pierw: eych przj jmowani będą absol­
wenci zacadi iczych izki 1 zawodowych oraz 

absolwenci szkół podstawowych

Nauka w obu typach klas trwa 'rzy lata i odby­
wa się cztery razy w tygodniu od godz. 15.30 do 
19-45. Podania o przyjęcie należy składać w re 
'tretariacie szkoij w Cieszynie, plac Wolności 7b 

89kr

OGtOSZťNIA
DROBNE

Í.ÍE*  1 ŒSZYNSKifeJ

TTGODNIK ttobotaieMj Bpółdslclnl Wydaw- 
Biesaj „Prasa-Kslażka-Rueb". WYDAWCA: 
Aląskla Wydawnłetwj Prasowe BSW ..Prasa- 
Kslażka-R leb' ul. Młyńska L 46-098 Kato­
wi«.-. DRUK’ RT V ..Prasa-Kslażka-Rnch'*  
Prasowe Zakłady Graficsne. nL * '*  u,«nech- 
ta 83. -*-0M  Katowice. REDAGUJ1 Z» SPOŁ 
w ■ chdzitll Paweł CZUPRYNA, Robert DA- 
NBL (redaktor naczelny). Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz r juzk Jł). Tadeusz KO- 
POCz: K I <*adwlga  l irn-ROSOCHOW*.

ADRES REDAKCJI: ul. Mennicza W, «3-4M 
Cle« S«n. TELEFONY: 13-11 oraz 18-93. TB- 
LEKb: 8»-38Ł WARUNKI PRENUMERATY! 
Zgłoesenin na prenumeratę krajowa dla czy­
telników Indywidualnych przyjmują i •zoly 
pocztowa I listonosza do dnia 10 kaćdeg- 
miesiąca poprzedza,'«cego Okres prenumera­
ty. Wolaty na prennme ite krajowa przyj­
muje RSW „Prasa-KsiaOka-Ruch**  Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prsty I Książki. 
uL Dąbrówki U. 40-081 Katowice, konto PKO

IO nr 8-8-81. Wioyetkle Instytncje państwo­
we I społeczne w mir rach zamawiała nn 
nrmerate wyłącznie za pośrideic- vem od­
działów I delegatur RSW Prasa-KsKżka- 
Rucb**.  Pozoi tale, mające ."edzlhe o. wsi 
lub w Innyeh mieJi ccwo»ci-icb w który :b 
nie ma oddział»« i delegatur, umawuja 
prenumeratę za po-rednlt-twem urzędów 
pocztowych. CEN 4 PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi:. rocznlB 52 łl. półrocznie 
28 zł. kwartalnie 13 sł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DL*  ODBIORCÓW ZA

GRANICA przyjmuje RTW ..Pr i -Kslążlut- 
Rurh” Biuro Kolportażu Wyd ‘wnictw Za- 
'ranic-nyf b ul. Wronia 23. 00-640 Wan zawa. 

Konto PKO nr: l-c uoc-1. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY test wyłazu co 
prenumerat« kratowej o SI proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIB ZWB A CA. OGŁOSZENIA firmowe, 
di bne oraz nekrologi nrzylmowane aa do 
ezv.artku na "ydrlen następny. Za treść 
oelnszrp nie odpowtidamy. INDEKS nr 7’929. 
Nr arm. nsa/.'O. Nr-14

D11/+.:^C
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GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE

Jest to opis kogoś z górników (w pierwszej osobie 
pisany), kloty został w kopalni zasypany, 'lód im 
aokucza, pragnienie, a wtedy odwalają kamienie, pod 
którymi leży zabity koń Fuks. Głowa mu tylko wy- 
sterka 1 następuje brutalny w swym realiżmie opis 
sceny, jak górnicy szarpią zębami tamten czerep, by 
parszywy głód uciszyć. Ąz mnie samego przejmowała 
ta scena. No. ale poszło... na konkurs na nowelę. Czy 
będzie nagroda — wątpię, lecz ulżyło mi, bo tamta 
scena już dawno we mnie tkwiła i domagała się wy­
zwolenia. Bo widzi Pani, modrooká Zofko, człowiek, 
taki, co knoci podobnie haniebne historie, to trochę 
podobny do matki, mającej dziecko wydać ńa świt t. 
Z tą różnicą, że matka raduje się wciąż swoim dziec­
kiem, chociaż ono już nawet dorosłe, a taki autor me 
bardzo. Jak długo pisze, to mu znośnie, ale w końcu 
rzecz ta ujrzy światło dzienne, wóiążby sję dziwował, 
ze coś podobnego ma byc jego dziecki« m i nie bardzo 
się kwapi dc powtórnego czytani., takiej ksiąicZyny. 
Czasem tylko raduje się, gdy się lowiaduje, że ta­
ka pomylona książka zawędruje gdzieś do dziewczę­
cego pokoiku, że czyieś modre, takie ogromnie modre 
oczy, do czystego błękitu podobne, mozolą się praco­
wicie nad rzędami drobnych liter :k i naiwną treść o 
życiu z ruch wyławiają. I ani nie wiedzą, że w drob­
ne serce oziewczyńskie (ogromnie mi się to wyraże­
nie podoba, zwłaszcza gdy odnosi się, do Pani, panno 
Zofko!) urobniuchna kropla rzeteliiego miodu kapnie.

Wtedy więc raduje się Morcinek bardzo, gdy się 
dowie, ze taka jedna czy druga książka istotnie staje 
się podobna do mizerniutkiego dziecka, co przyszło do po­
koju takiego dużego dziecka, Zofki-1 jakoby w naręczu 
trochę kwiatów w gościńcu przynioáo. zęby Dziewczę 
mogło się przynajmniej troszynkę uradować. Wtedy 
i ja się ogromnie raduję. Chyhn tak samo jak 
matka, kiedy viuzi, że ktoś jej dziecko po głowie do­
brą dłonią głaska.

Widzi Pani, to wszystko mia’’ być wstęp listu, miało 
być moim uniewinnieniem, a tymczasem ja się rozga­
dałem i napisałem tego co n.emiara. Lecz teraz już s ę 
poprawiam.

Dziękować tak, jakbym pragnął, nie umiem. Panno 
Zofko. Trochę dzikus ze mnie. Powiem prosto a szcze­
rze:

— Bóg zapłać roztomile Dziewczę o modrych oczach 
za Twoje listy.

Dyć i ja raduję się nimi, jak Bani mejemi. Mo te 
dlatego, że uradowaniem mi to, że ktoś żywi do mnio 
ufność, nie wiedzieć czym zyskaną, i ze czuję się bez­
wiednie w roli mężczyzny, który na skutek jakichś 
podświadomych pragnień chętnie opiekowałby się 
kimś. Może niezręcznie się wyrażam. Myślę tutaj o 
takiej opiece, która polega na czymś podobnym, co 
tiobre słowo w chwili czyjegoś zwątpienia czy na po­
daniu dłoni czy chęci ulżenia w trudzie, gdy tamten 
ktoś ciężar jakiś niesie.

— Poczkejcic, jo wóm poi riogy m... — powiędziałnym 
komuś na Grodze, co mozoli >ie z cítiaťem. A potem 
miałbym zadowolenie, takie ciche jakieś, ci tpł t, że 
dobrze uczyniłem. O takiej opiece myślę.

Dlatego tak szeroko omawiam to powiedzenie, bo 
lękam się, ze Panna Zofka gotowaby się żachnąć i po­
wiedzieć, ściągając brwi w dwie chmurki.

— Nie potrzebuję niczyjej opieki i zbyte!
Bo Pani nie jest histeryczką, jdk się Pa ii szpetnie 

nazywa, lecz także dzikuskiem. Takim srog.m dzjkus- 
kietn, który' aczkolwiek ma niebieskie oczy, to mu 
nie ma rady i niepotrzebnie siebie martwi. A martwi 
siebie dlatego, bo poddaje się zbyt pochopnie nastro­
jom. Wprawdzie tu winny nerwy, zwłaszcza jeżeli na­
rażone są na szwank w takim kieracie jak szkoła. 
L-ecz moja duża — mała Zofka nie umie im się je­
szcze oprzeć, tym nastrojom. I stąd to wszystko znie­
chęcenie i przejścia z posępnych nastrojów do nie­
frasobliwości, o której mówią mi fotografie Pani.

Kiedy dzisiaj jechałem do Katowic zły jak ciernie, 
że na jednogodzinne posiedzenie Związku Młodzie­
ży Wiejskiej muszę tłuc się koło 7 godzin w pociągu, 
trochę senny (bo położyłem się wczoraj o wpół do 
dwunastej, a o wpół do szóstej rano siostra. mnie 
spędzała), kiedy więc jechałem tamtym poci giem i 
wszystkie gazety już przewertowałem, patrzyłem 
przez okno wagonu na boży świat. Byłem sam w 
przedziale, wagon nie był zbytnio ogrzany, położyłem 
więc na kolanach swoją kurtkę-futro i znów byłem 
zły czy jakiś rozklekotany psychicznie, bo mijane 
k-ejobrazy akurat nada we < y się jako tło dla wisiel­
ców i kraczacych wron. Biała płaszczyzna, domy sto­
jące samotnie, drzewa czarne, chude, dymy, śniegi 
zwiewane wichrem, znudzone i zziębnięte twarze lu­
dzi na dworcach, niskie, rzare niebo i znowu ta pła­
szczyzna beznadziejnie nudna — wszystko to wytwa­
rzało u mnie nastrój strasznie niemrawy. Potem 
nuane gędziolenie zebranych, przelewanie z pustego w 
próżne, wałkowanie pizewałkow ..iyeh tematów, je­
den z nich cedzi słówka jak wilgotny piasek, drugi 
ziewa, trzeci papierosa ćmi i uśmiecha się nie wie­
dzieć do czego i d' kogo... — Boże...!

Uciekałem jak dziki Ostał stamtąd i rad byłem, kie­
dy pociąg gnał do chałupy. I przysięgałem .sobie, że 
już nigdy nie pojadę na takie zebrania, J wi 'ani, 
co niuie nujwiucej śmieszyło, a częściowo irytowało? 
Oto, że kiedy się jeden z zebranych do mnie zwracał, 
wciąż mówił mi... mistrzu!... A żeby go pokręciło za 
takiego mistrza. Gdyby mi powiedział całkiem pro­
sto: — Ty kamrat itd. — to byłoby to i szczerzej i 
milej. Drugi zaś uparł się, żeby mnie wciąż tytuło­
wać aż dyrektorem. Nie wiem com to zą dyrel tor. A 
trzeci zaś nazywał mnie z patosem Kolego-piezesie. 
aczkolwiek jestem jednym z dwóch viceprezesów. 
Krzywiłem się i patrzyłem bezczi "nie na zegarek, co 
ich wszystkich tri :hî detonowało. A potem ucieka­
łem jak dzikie oslisko, pobekujące z radości, ża już 
Koniec tamtym nudom.

Widzi Pani, Panno Zofko, jaki to ze mnie gaduła? 
Dobrze, że się nie znamy osobiście,' że Pani nie by wi 
ze mną, boby Pani za pierwszy,! spotkaniem także 
patrzyła na zegarek i wzdychała skrycie, bym juz 
sobie poszedł. Bo jakbym zaczął gadać, chodząc usta­
wicznie z tematu, to Pani musialaby się z irytacji 
spłakać. Bo zacząłem puuć o tych naslroj_ch, a skoń­
czyłem o dzikim ośle. No l jakżeby tu się nie irytó- 
wać na Morcinka?—

Ale już się naprawiani.
Roztomilá Panno Zochnol Pani nie śmie tak się 

poddawać owym nastrojom. Wiem, że to trudno, boć 
dzisiaj sam tego doświadczyłem, patrząc z wagonu na 
' mte płaskie pola. Ja się, wtedy jednak radowałem, 
że jak tylko wjadę na teren Śląska Cieszyńskiego i 
gdy zobaczę swoje Beskidy. wszy=tl;o n.mie. I tak ‘e 
też tal >. Uśmiechnąłem się do tamtych Beskidów, 
czerniejących w nadchodzącym mroku, uśmiechnąłeni 
się do nich jak do mł< i j dziewczyny o modrych 
oczach Pani, zaś Panno Zochno, musi robie również 
coś takiego stworzyć, coby Panią ciągnęło. Niechby 
to była nawet dronno tka. Jakaś książka, na która się 
Pani raduje, jakieś pismo ilustrowane, radio...

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

INICJATYWY BRENENSKIEGO 
Gminnego Ośrodka Kultury

Gminne oSroiki kul 
TURY maja już kilku­
letnia trąd! cję, fak­
tycznie jednak w niewielu 
tylko miejscowościach na­

szego regionu ich działalność 
zasługuje na odnotowanie. 
Wynika to z szeregu Dowo­
dów. Na GOK-i nałożono 
bardzo ambitne zadania, któ­
rym — zwłaszcza w począt­
kowym okresie — trudno 
było sprostać. Bo jeżeli w 
nieformalnym statucie tych 
ocgr.nizacji mówiło się o po­
trzebie koordynowania wszy­
stkich poczynań kultural­
nych. to nie trudno sie do­
myślić. że należało uprzed­
nio tę działalność rozbudzić, 
ukierunkować i podnieść na 
wi ższv noziom. Ten lt ikoś- 
ciowv przeskok nie mógł się 
dokonać z dnia na dzień, 
wymagał lepszego zabezpie­
czenia ootrzeb materialnych 
Placówek, ich remontów i 
doinwestowania w sprzęt, a 
przede wszystkim w kadry

Wvdai > sie. że obecnie nad­
szedł czas na pierwsze efek­
ty. Niemałymi osiągnięciami 
w zakresie organizacji ży­
cia kulturalnego może się 
poszczycić Gminny Ośrodek 
Kultury w Brcnnej. który

zajał sie głównie zabezpie­
czeniem potrzeb kultural­
nych przyjeżdżających na 
wypoczynek wczasowiczów. 
W każda niedziele oraz wol­
ną od pracy sobotę w bren- 
neńskim amfiteatrze odby­
wają się interesujące impre­
zy rozrywkowe przygotowy­
wane przez zak!ady pracy po 
siadaiace swe ośrodki wcza­
sowe na terenie gminy. I tak 
np. w dniu 20 czerwca br. 
z okazji zlotu turystycznego 
Południowych Zakładów Prze 
rnysłu Skórzanego .Cheł­
mek” przed czterotysiecz- 
na publicznością z nowym 
orogramem wystąpił zespół 
regionalny ..Brenna”.

Nieco wcześniej gościł w 
Brennei bielski teatr „Ba­

nialuka”. W związku z 30 
rocznicą bitwy na Błatniej, 
w której zginęło 9 funkcjo­
nariuszy Milicji Obywatel­
skiej, wspólnie z Komen­
da Wojewódzka MO zorgani­
zowano imprezę przypomi­
nającą tę tragedię.

Obecnie brenneński GOK 
wspólnie z Biblioteka 61 ą- 
ska w Katowicach przygoto­
wuje wystawę poświęcona 
folklorowi regionu cieszyń­
skiego.

Podczas trwania Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej odby­
wać sie bedzle w Brennej 
impreza un. „Gronie nasze, 
gronie — Brenna 73’ Z. t< .i 
okazji sprowadzi się wiele 
kraiowych i zagranicznych 
zesnołów regionalnych, a 
ponadto zorganizuje kon­
certy orkiestr dętych i ze­
społów estradowych. (J)

Kolonistom potrzebne sq: słońce, malownicza okolica i woda... • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jak my się kochamyl... • Fot.: Tadeusz Kopaczek

NA BARANIEJ GÓRZE 
budują schronisko

Kosztem 24 min złotych 
pow itaje na Przysłupiu pod 
szczytem Baraniej Góry no- 
wocz°sn schronisko PTTK, 
które jednorazowo bedzie w 
stanie przyjąć ponad 100 tu­
rystów. Oprócz jedno, dwu 
i ośmioosobowych pokoi 
obiekt dysponować będzie 
dwiema salami jadalnymi, 
świetlica oraz, oczywiście, ła­
zienkami i natryskami. Prze­
widziano również pokoje mie 
szkalne dla personelu.

Funkcjonalności obiektu 
nie można nie. a przynaj­

mniej bardzo niewiele, za­
rzucić. Gorzej jest z archi­
tektura. która w niczym nie 
przypomina stylu góralskie­
go. Fakt ten wzbudza wie­
le niesnasek. Szereg opo­
rów budzi również koniecz­
ność rozbiórki starego schro­
niska. Zespół Obiektów Tu­
rystycznych w Pszczynie, 
który jest inicjatorem i fun­
datorem całego przedsię­
wzięcia inwestycyjnego, przy 
rzekł jednak zrekonstruować 
schronisko w innym miejscu. 
Miejmy nadzieję, że d< trzy­
ma słowa. (J)

WIRÓWKA
SpnsAb rozwiązania: 12 wy­

razów i. dmloliterowych ó ni­
żej podanych znaczeniach wpi­
sać do diagramu w nasb lUją- 
cy aposób: pierwszą literę w 
pole z cytrą, drugą w po'-i 
oznaczone kreską, a pozostałe 
zegi rowo wokół plerwsw.,1.

ZNACZENIE WÏRAZOW: 1. 
człowiek w podeszłym wieku, 
dziadek, 2. członek senatu, i. 
gałgan do myci:,, myjka, 4. za­
pisek, S. osoLa odznaczona or­
derem, 0. podzwrotnikowy ob­
szar porośnięty trawami oraz 
pojedynczymi drzewami i krze­
wami, 7. kawaleria, jazda. 8. 
najdłuższy z biegów, 9. nale­
ży do instrumentów dętych 
drewnianych, 10. tytuł popular­
nej niegdyś audycji Je czego 
jruzy 1 Jacka Fedorowicza, 11. 
coś mało wartego, lichota, U. 
kram z warzywami.

Rozwiązanie należy nadsyłać 
wyłącznie na kartkach poczto­
wych do dnia 13 lipca br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go). pod adresem: Redakcja 
„Głosu Ziemi Cieszyńskiej**,  
Mennicza 10.. 43-40« Cie-zyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznrezonym terminie 
nadeflą prawidłowe rozwiąza­
nia rozlosujemy nagrody k«l |z- 
knwe.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 

Z NUMERU 22/1044 
rczfomo: pasta, s. lut, kaset­

ka. elana, orlik, tal, nos, kos, 
atak, rana. agap:. Ikar. z*isk,  
sir, PAP, Acl, salol, llnon, oko­
wita, Manon, itrowa.

Pionowo: pieta, skala, tan, 
asan, stos, akr, lalka, taksa, 
Uatakla, Jonesco, obawa, kar. 
raz- Issum, Arion, Yanao, Kin­
ga., plon, plik, oko, itr.

Nagrody książkowe: Za pra­
widłowe rozu lązanie krzyżów­
ki z numeru 22,1044 nagrodę 
książkową wylosował reo.il 
Swiacki z Komorowie. Nawiodę 
wysyłamy pocztą.

ZIELEN

na dawnym pustkowiu
W naszym regionie jest, 

niestety, dość dużo ogołoco­
nych z zieleni i zanieczysz­
czonych niecek no dawnych 
wyrobiskach. Przedsiębior­
stwa korzystające z bogactwa 
ziemi nie dbaja o to, by no 
wyczerpaniu zanasów przy­
wrócić jej naturalny wygląd. 
W tej sytuacji bardzo cie­
szy takt, że do rekultywacji 
starych wyrobisk zabrano się 
w Ochabach. Wodzisławskie 
Przedsiębiorstwo Produkcji 
Kruszyw uporządkowało te­
ren. a .skoczowscy wędka­
rze posadzili na nim drzew­
ka 1 krzewy oraz posiali tra 
we. (J)

SPÖR SKOCZOWSKIEGO MAGISTRATU

z, Komorą
Od dłuższego czasu kością 

niezgody pomiędzy magistra­
tem Skoczowskim, a Komorą 
Cieszyńską była sprawa po­
łowu ryb w rzece Wiśle. Za­
rząd i imtejszego zamku c «*-  
kał tylko na stosowna chwi­
lę, by Jn flagranti . złapać 
skoczowian podrz„. nielegal­
nym: praktyk rybackich.

Spór rozpoczął sie aktem 
oskarżenia wniesionym przez 
cech rybacki miasta Sko­
czowa przeciwko Komorze. 
W Akcie tym widnieją na-

Cieszyńską
stępujące nazwiska: Adam 
Grosch, Jerzy Pszczółka, 
Franciszek Janeh, Antoni 
Kuschka, Franciszek Czyn- 
siik. Jan Naurtath, Jerzy 
Stipper, Wacław Slipper.

Ażeby dowieść przestęp­
stwa nielegalnego odłow u 
r”b, zamek skoczowski pi­
smem z dnia 19. VI. 1817 , r. 
nodał naocznych świadków 
kłusownictwa. Byli nimi: Ju­
rek Gabzdyl, Adam Drozd 
i Toœssx Cïvnâlik.

Obrońca prawny magi­

stratu skoczowskiego, dr 
Wincenty Ludwig zwrócił 
się pisemnie do Komory Cie­
szyńskiej, by skoczowianom 
wydała raz na zawsze zezwo­
lenie na połów ryb w rzece 
Wiśle na terenie miasta, gdyż 
od niepamiętnych czasów pa­
nowania książąt cieszyńskich 
faktycznie oni to prawo po­
siadali. A latem ani cech, 
ani magistrat Skoczowski nie 
popełnił żadnego przestęp­
stwa.

Po dochodzeniu wraz z pro 
cesami sadowymi Komora 
Cieszyńska u=*ęp.e  i pi­
smem z dnia 14. IV. 181*  r. 
zezwala definitywnie na od­
łów ryb, ale wyłącznie na 
terenie katastralnym mia­
sta Skoczowa.

Odnetował:
RAFAŁ OLSZAK

Miłe dla oka i funkcjonalnie zagospodarowane centrum Brennej. • Fot.: Gaja.

CIESZYŃSKIE PODANIA 
I ZWYCZAJE LUDOWE

JAN MATULA (DOKOŃCZENIE)

Odsiedziawszy kilka lat ciężkiego więzien.a na Mora­
wach w Mirowie, Sikora wracał do domu Minął leśni 
czówkę na Krzywej, minął bór czarny i coraz to wolniej 
zbliżał się ku Koszarzyskom. Z daleka czerniały ściany 
drewnianej karczmy w Kopetnej. Nacie jakby nim kto 
z całej szarpnął siły — itanął.

Od karczmy potwornie wielka krwawa ryba płynęła w 
powietrzu wprost na niego. Wj macluwała ogonem, na 
grzbiecie jeżył się krwawy grzebień. Walim w nim ser­
ce, dusza kurczyła lię przed czymś, co miało nastąpić. 
„Zabiłeś!” — huczało mu w głowie.

Straciło się wresz cie widmo krwawej ryby, lecz został 
ból żrący duszę i jakieś łachmany poszarpanych myśli 
w głowie. Jak obłąkany powlókł się do domu.

Ożenił się w rok później, zaś w następnym wybuchła 
wojna i on poszedł razem z innymi. Trzy lata tułał się po 
i ’ieeie, az raz v*  cichą l tnią noc rzucił ktoś rozkaz raz 
i drugi do ataku. Poszedł i Sikora. Jęczała ziemia od cią­
głych strzałów, las skarżył się przeciągle.

Wtem Sikora krzyknął. Z sinej mgły dymu wypłynęła 
zi owu potwornie wielka krwawa ryba i sunęła wprost na 
niego. Krwiste plamy zaczęły mu się snuć przed oczyma, 
a ’Varôd nich krwawa ryba coraz bliżej...

Huk piekielny wstrząsnął ziemią, on zaś stracił przy­
tomność. Odzyskał |ą w rzpitalu, gdzie mu odjęto pra- 
wę rękę, potwornie »ranatem strz: kaną.

Wrócił wreszcie ůo domu, złamany całkiem na duszy 
! ciele. Całymi dniami nie przemówił do nikogo i słowa, 
czarem tylko na widok wody drżał i jedyną dłonią zakry­
wał oczy. „Ryba, ryba!” — jęczał boleśnie.

Przyszło znowu lato. Pachniały łany zboża, w górach 
drzewa rozśpiewały się potężnym echem radosnej pieśni 
lata i słońca. Sikora powlókł się w pole. Nie widział słon­
ka, nie sb zał radosnej pieśni rozśpiewanych gór. Doszedł 
do łanu zboża, usjedł na miedzy.

Spojrzał w dolinę, kędy nad potokiem drewniana stała 
karczma. Wypłynę!*  z niej znowu krwawa ryba, potwor­
niejsza tylko niz zazwyczaj, i z szaloną szybkością leciała 
na niego.

Sikora uczuł, że rozpalone ki»- zcze wpijają mu się w 
mózg, że obręcze żelazne zacieśniają się koło serca coraz 
mocniej, coraz mocniej. Rozszerzyły mu się oczy w bez­
brzeżnym bólu, zatoczył-się jak pijany i martwy nadł na 
miedzę.

Ziiżia Cienciałówna
Bystrzyca, z marca 192*



Malownicza połażony kemping „Olza". • Fot.: Tadeusz 
Kop oczek.

TURYŚCI Z CAŁEGO NIEMAL ŚWIATA

KEMPING „OLZA” 
działa już od roku

POD KONIEC czerwca minął rok od momentu otwarcia 
w Cieszynie kempingu „Olza", przeznaczonego dla 
zmotoryzowanych turystów. Dzięki standardowi wypo­
sażenia „Olza" jest członkiem Polskiej Federacji Kem­

pingu, zarejestrowanym pod pozycją 219.

Auto-kemping „Olza” prze­
znaczony jest dla .100 osob, 
choć by w iją okresy, że z go­
ściny doskonale urządzonego 
obozowiska korzysta znacz­
nie więcej turystów.

W roku ub. nocowało tu
1.699  osćb, w tym 260 oby­
wateli państw socjalistycz­
nych oraz 303 przybyszów z 
krajów kapitalistycznym. W 
bieżącym rokur 3 > 7 lip' a z 
usług cieszyńskiej „Olzy“ 
skorzystało już 332 przejezd­
ni cli, w tym 15 z krajów so­
cjalistycznych i 49 z państw 
kapitalistycznych.

„Olza” oferuje własny 
sprzęt biwakowo-noclegowy.

Turyści korzystać mogą z 
łaźni, wspólnej kuchni i sa­
nitariów. Szkoda, że w tym 
roku — podobno z myślą o 
potrzebie oszczędzania — zli­
kwidowany został etat proj 
wadzącego kawiarenkę. Mi­
mo nie nadzwyczajnych zy­
sków — na które PUT „Czan 
toria” zawsze liczy — kawia­
renka cieszyła się powodze­
niem nie tylko wśród z itrzy- 
mujących się na kempingu, 
ale także mieszkańców Cie- 
szyna, którzy Łusek Miejski 
obierają za cel spacerów.. Z 
kawiarenki korzystali także 
by walcv położonej w sąsiedz­
twie przjstani kajakowej.

(tk)

ODKRYCI NIMfl 1ASKMI
w imsvW'î » rody
POMYŚLNYM d'a członków koła PTTK „Medyk" okazał 

! ię dzień 13 czerwca br. Grupka wytrawnych turystów, 
korzystająca ze sprzyjającej niedzielnej aury, wybrała 
się na Baranią Górę.

Od dłuższego bowiem czasu 
„Medyków" intrygowała wia­
domość, przekazana przez sa­
nitariusza wiślańskiego Pogo­
towia Ratunkowego Michała 
Bujoka (w życiu prywatnym 
prowadzącego niewielkie go­
spodarstwo rolne pod Kozim 
Wierchem), iż w masywie 
Baraniej Góry najprawdopo­
dobniej znajduje się jaskinia, 
o czym świadczy odkrytu 
przez niego ni to zapadlina, 
ni to tajemnicza szczelina.

Wyposażona w odpowiedni 
sprzęt (m.in. w krótkofalów­
ki) wyprawa w składzie: Mi­
chał Bujok. Tadeusz Franek. 
Tadeusz Galcj, I en-usz Gęp- 
ka, pod przewodnictwem ra­
townika górskiego i pre’esa 

„Medyka” Jsna Misiora , 
nrzyrtąpiła do el- .ploracji 
nieznanego dotąd formowi- 
ska geologicznego.

Można sobie wyobrazić ra­
dość odkrywców, kiedy na­
ocznie stwierdzili, że liczące 
ok. 25 m długości korytarzy­
ki odpowiadają kryteriom, 
ustalonym dla zakwalifiko- 
wania znaleziska jako Jaski­
ni. Dwa najpoważniejsze z 
nich, to: możliwość przyjęcia 
swobodnej, w yprostc wanej
postawy przez średniego 
wzrostu człowieka (i to w 
dwóch komorach!) oraz, zu­
pełny brak widoczności świa- 
tła dziennego.___________ __

(CIĄ DALSZY NA STR. Z)

Jedna z czeluści nowa odkrytej jaskini. G Fot.: Tadeusz Franek.
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ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

PO ZMIANIE STRUKTURY ORGANIZACYJNEJ

„KOM BOBOWY" przekształci! sie
w potentata handlawo-aastnimcznego

INFORMOWALIŚMY JUZ, Iż z dniem 1 llpca b . 
w oparciu o uchwałę Rady Ministrów nr 102/76 
nastąpiła reorganizacja handlu wewnętrznego, 
której celem iest specjalizacja przedsiębiorstw 

detalicznych, zmierzająca do lepszego zaopatrzenia 
rynku i sprawniejszej obsługi klientów.

W wyniku reorganizacji w 
Cieszynie powsta. swego ro­
dzaju potentat handlowy, 
którego zadaniem jest zaopa­
trywanie ludności miejscowej 
licznych rzesz turystów i 
przejezdnych w artykuły spo 
żywcze ori z codziennego u- 
żytku. Mowa tu o „Konsu- 
mie Robotniczym" Oddzia- 
ie Wojewódzkiej Spółdzielni 
Spożywców „Spotem*  w 
BielskuPiałej.

gorąco sa oracownicy starel 
i nowej topialni. zalewacze 
żeliwi i robotnicy wybijają­
cy żeliwo z form. W sumie 
150 ludzi, którzy stale pra­
cują w temperaturze nie 
schodzącej poniżej L>0 stopni 
Celsjusza. Praca na tych sta­
nowiskach bi aby niemal zu­
pełnie niemożliwa, gdyby nie 
intensywna wentvlacja stała
i nastawna. W ciągu jednego 
dnia pracowniev obsługujący 
najgoietsze stanowiska wy-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

, Konsum Robotniczy” po­
siada obecnie 86 sklepów 
oraz 23 punkty spr»*4az"  
drobnodetr licznej. Zajmują 
się one zaopatrywaniem 
klientów w artykuły spożyw­
cze w pełnym tego slow a 
znaczeniu, w tym w produk­
ty nabiałowe, piekarnicze, 
cukiernicze, warzywnicze,, o- 
wocowe, mięsno-wędliniar- 
skie itp. Nadto „Konsum F '- 
botniczy” zachował i przejął 

sklepy, sprzedające t :w. 
„1001 drobiazgów", a więc 
narzyni-, źastawy i nakrycia 
stołowe, chemię gospodarczą, 
kosmetyki itp.

Dru’n ważną dziedzin', 
działalności cieszyńskiego 
Oddziału WSS „Społem” jest 
gasłronom.p' i zbiorowe ży­
wienie. Obecnie „Kjisumo- 
wi” podlegają wszystkie za- 
I.î.idy < [astronomiczne w Cie­
szynie w liczbie 30 (bistra, 
bary, kawiarnie, resturacje), 
6 punktów tzw. „małej ga- 
słronomii” oraz 4 stołówki.

Cieszyński potentat ł and- 
lowy skupia u siebie także 
wszystkie branże spożywczi j 
działalności produkcyjnej, jak
(CIĄG DALSZY N . STR. Z)

OPOLSCY STUDENCI
na cieszyńskich budowach
PRZY BUDOWIE przemysłowego „mister Cieszyna", jak 

zdołano już nazwać punktowiec Fabryki Narzędzi cie­
szyńskiej CELMY, od 2 bm. pracuje 1B-asobowy Ochot­
niczy Hufiec Pracy, złożony ze studentów wyższych uczelni 

Opola.

Studentki, a jest ich 3, są 
słuchaczkami Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej, natomiast 
pozostali członkowie OHP re­
krutują się z Wyższej Szko­
ły Inżynieryjnej — z Wy­
działu Budownictwa. Hufcem 
dowodzi (już trzeci rok z rzę­
du) filigranowa, ale energi-z 
na Barbi* 1 a Bujak, słuchacz­
ka IV rotu Wydziału Mate­
matyki WSP,

Kierownik budowy inż. Ka­
rol Cieniała z uznaniem mó­

wi o pracy c złonków studen­
ckiego OHP. Jego zdaniem 
mo|,ą oni być w ort tn dla 
wielu 'załóg b iduwlanyc’1. 
Studenci są nie tylko zdyscy­
plinowani, pracowici, ale na­
de wszystko sumienni i sta­
ranni w wykonywaniu każ­
dej z powierzonych im prac, 
toteż bez wahania będzie wnio 
skował przyznanie im pre-

(C1AG D1LSZY NA STR. 2)

Cześć członków studenckiego OHP :?os Jliśmy przy uk:odo- 
niu nawierzchni przed put.ktawcen. # Fol.: Tadeusz Kapo- 
czek.

SKUTECZNIEJSZE LECZENIE - SZERSZA PROFILAKTYKASPOTKANIE SEKREIAKIOTU KW PZPR

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WZÓR RZETELNEJ ROBOTYORGANIZACJA NA... 2 MEDALEI

(CIĄG DALSZY NA STR. b>

ME MA OFIAR W LUDZIACH

Awaria urządzeń sprężonego powietrza

sprawowały opiekę leczni­
czo-zapobiegawczą nad nie­
spełna 9 tys. zatrudnionycł, 
istniało natomiast szereg 
przedsiębiorstw, w których 
zatrudnieni zmuszeni byli 
korzystać z przychodni rejo­
nowych.

Niezbyt szczęśliwie, a w 
każdym razie dalekie od ra­
cjonalnych przesłanek było 
rozmieszczenie sieci przy­

chodni zakładrwych i mię- 
dzyzakładowyc li. ^owstawa- 
Ij "ne nie tylko tam, gdzie 
istniały największi zng”uże- 
nia zawodowe, nie zawsze 
nawet w przed >iębior"łwach, 
które wykazywły najżywszą 
troskę o stai zdrowotny 
swojej załogi, ale po prostu 
przy zakładach dysponują­
cych... niezbędnymi środka­
mi.

Korzyści wynikające z po­
siadania „własnego” perso­
nelu lekarsko-pielęgniar- 
skiego też były zresztą zę- 
sto problematyczne. Wysl az- 
czyło np. zwykłe spóźnienie 
lekarza, nie mówiąc już o je­
go urlopie czy chorobie, by

I sekr-taiz KW PZPR Jó­
zef Buziński podziękował 
zebranym za niezwykle po­
żyteczną dla spolicze nstwa 
działalność na terenie młode­
go woj. bielskiego. P' dkn iś - 
lając. znaczenie i rolę spół­
dzielczości w rozwoju regio­
nu. Mówca zwrócił uwagę na 
rosnącą rolę spółdzielczości 
w różnych sferach, a szcze­
gólnie w dziedzinie handlu, 
usług, produkcji, žvcia kul­
turalnego. Na specjalne pod­
kreślenie zasługuje udział 
spółdzielczości w rozwiązy­

waniu problemów gospodar­
ki żywnościowej i budownic­
twa mieszkaniowego. Klam­
ra spina5"«, wszystkw te 
dziei ziny jest — jak itwier- 
dził I aitkt*arz  — działal­
ność wychowawcza ruchu 
spółdzielczego.

W imieniu delegacji so J ■ 
dzielców prezes Zarządu 
WZGS i przewodniczący Wo- 
jewódzk. ij Spółdzielczej Ko­
misji Współpracy dr. Stani­
sław Sz< wezyk omówił o- 
siągnięcia spółdzielczości 
woj. bielskiego, jej udział w 

O garść szczegółów na ten 
temat, jak również o przed­
stawienie motywów reorga­
nizacji zwróciliśmy się .o 
zastępcy dyrektora Z<?Z d ■> 
przemysłowej służby zdro­
wia. lek. med. Ryszarda Pi- 
skorezjkr..

Do połowy czerwca br. 
istniały w Cieszynie 2 przy­
chodnie przyzakładowe oraz 
3 międzyzakładowe. które

W sobotnio-niedzielnej Im­
prezie startowali zawodnicy 
Austrii, Csechosłowacji, Fin­
landii, Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej i Polski.

Nasz kraj reprezentowało 10 
klubów motorowych: C4KM 
Budowlani Gdańsk. OKS Sto 
mil Olsztyn. Drwęca 

BY ULŻYĆ ZATRU).» ■
NA „GORĄCYCH STANOWISKACH”

MIELIŚMY IU2 w TYM ROKU upały 30-słopnlowe. Tem­
peratura ostatnich dni czerwca I pierwszych llpca nie 
schodziła poniżaj 25 stopni. W takich warunkach dość 
trudno odpoczywać, a o dopiero pracować, szczególnie na 

tzw. „gorących stanowiskach".

zaspokajaniu spraw byto­
wych ludności, podkreślając 
szczególnie rolę spółdziel­
czości wiejskiej i rolniczej 
rpółdriekzości prod' i kcyjne.1. 
Dr. Stanisław Sze Vczyk p >- 
disięłrował I sekretarzowi-' 
KW za wysouą ocenę doro«> 
ku spółdzielczości, pizyrzi 
kając równocześn e, że w 
dalszym ciągu będzie "na do­
trzymywała kroku w roz­
wiązywaniu problemów spo­
łeczno-gospodarczych woje­
wództwa.

W dyskusji poruszono wie­
le SÓraw związanych z dal­
szym rozwojem handlu, u- 
sług, spółdzielczego budow- 
nicti a mieszkamow 'go i rol­
niczej spółdzielczości produk­
cyjnej. Rozwojowi usług w 
Bielsku-Białej i wojewódz­
twie wiele miejsca w swej 
wypowiedzi pośw.ęcił woje­
woda bielski Józef Łabudck.

(ZŁ)

CROSS ROZSIANIA CIESZYN
To BYŁO widowisko!!! Wprawdzie sobotnie przelotne ulewy 

s.awlały pod znakiem zapytania możliwość zeprowadzenla 
V Eliminât i Motocrossowych Mistrzostw Polski oraz Mlę- 
dz narodowi go Motoirossu i Autocros-u na słynnym już 

oral najlepiej ukształtowanym w kraju torze cieszyńskim, ale 
niedzielna aura z nawiązką wynagrodziła utrapienia irganlznto- 
rów 1 pub znoścl, co sprawiło, że przez kl'ka godzin nad Bogu- 
szowicaml uno: t Blę piekielny ryk motocyklowych samochodo­
wych silników

W cieszyńskim crossie star­
towało 97 motocyklistów 1 12 
kk rowców samochodowych.

Bielsko-bialska FSM wy stawi­
ła 2 fiaty — 126p, których start 
na torze crossowym potrakto­
wany zosał jako rekonesans 
sportowych możliwości tech- 
n .-nych polskiego „maluch ”, 
W tej konkurencji bezapela­
cyjni« zwyciężył inż. Zbigniew 
KlimecHk

INTEGRACJA PLACÓWEK 
przemysłowej służby zdrowia 
ZGODNIE z zarządzeniem Minls‘orsłwn Zdrowia

I Opieki Społecznej z dtria 4. Vil. 19T5 r. oraz 
uchwala Wojewódzkiej tiaay Narodoi ej w 
Bielsku-BIa'ej z ubiegłego roku, 15 ub. miesią­

ca Zespół Opieki Zdrowotnej w Cieszynie wprowa­
dził Integrację placówek przemysłowej služby zdro­
wia na terenie miasta.

Z DELEGACJĄ SPÓŁDZIELCÓW

W niedzielę 4 lipca, spółdzielcy woj. bielskiego 
obchodrili wraz z wielomilionową rzeszą spół­
dzielców całego świata swoje święto. Dnia

7 b.n. z okazji 54 Międzynarodowego Dnia Spółdziel­
czości odbyło tię w Bielsku-Białej spotkanie Sekre­
tariatu KW PZPR z przedstawicielami 300-tysięcznej 
rzeszy spółdzielców wojr bielskiego.

Pod żaglom!... życie płyniu Jak w bajce. Wodniacy twierdzą, k 
pływanie jest najlepszą łormą wokacyjnego wypoczynku. « 

Fot.: Tadeusz Kopaczek.

w Wydziale Kuźni ZEM CELMA
BYŁY 4 MINUTY po godz. 6 dnia 8 bm. kiedy Cieszyn 

załrzrsł się od potężnej detonacji. Równocześnie nad 
sporych rozmiarów halą kuźni Zakłi du i r 2 CELMY 
uniósł się obłok gęslogo pyłu. Słychai: było brzęk Tłu­

kących się szyto» a w chwilę potem czyjeś krzyki, nawoływa­
nia.

Tuman żółtawego kurzu 
opadł dość szybko, odsłania­
jąc obraz i miejsca poważnej 
eu arii. W kilkadziesiąt se­
kund po potężnym wybuchu 
zjechały jednostki Zawodo­

wej Straży Pożarnej C ieszy- 
na. N„ szczęście nie bvły po­
trzebne. Karetki pogotow.a

(CIĄG DMJBZY NA STR. ż) 

Rnay zakładów- przedsię­
biorstw i zakładów przemy­
słowych robią wszystko, by 
orzeciwdziałać nadmiernemu 
wyczerpaniu sił ludzkich w 
zakładach produkcyjnych. Do 
stanowisk pracy jzcz^gólnie 
narażonych r.a działanie wy­
sokich temperatur dr starcza 
się więc wody minera’ne, sto 
łowe, soki re (eneracyjnc, ka­
wę i herbatę. Upały przecież 
nie zwalniają załóg od reali­
zacji niejednokrotnie napię­
tych zadań planowych.

W skoczowskiej Odlewni 
FSM najbardziej narażeni na

PRZED SWiĘTEM 
LUDOWEJ OJCZYZNY

Tegoro. -ne obchody Swlet i 
Odr« dz<“pi!_ tulski stanowić 
będą przegląd sił twórczych 
całego naszego narodu i Je­
go osiągnięć w budownictwie 
wysoko zorgai.iz iwanego spo 
leczeń st w .i socjalistycznego, 
W ich obrębię istotne miej­
sce winra zajj^, popular y v 
ca dorobku Polski Ludowej, 
ą w tvm dorobku woj' wó - 
twą bseli kiego, wyprroov - 
nego w trakcie ons ki ent- 
nej realizacji uc'iwi 1 VI 1 
VII Zjazdn PZPR.

Trzydziesta druga rocznica 
PKWF*  nakładł na nas pat­
riotyczny obowiązek ntrzy- 
myw anii klimi-tu wysokiej 
aktywności produkcyjnej 
oraz jedności mor. ino-poli- 
tycznej, stanowiących _ C® >■ 
rancje pełnej real.J sji am­
bitnych planów w pi emyśle, 
rolnicí wie, handlu i usłu- 

ich. Kształtowanie socjali­
stycznego patriotyzmu, roz­
wijanie i pogłębił nie dę- 
mokr icji socjalistycznej, 
usprawnianie dzi talno- 
ści administracji, pobudze­
nie ruchu współzawod­
nictwa pracy, umacnianie 
dyscyplin^ i samorzą ino« ri 
— oto podstawowe treści, j »- 
kie — szczególnie y tym o- 
kresie winny ożywiać rc| ■ 
umysły wszystkich Polaków.

Lipcowe Święto jest natu­
ralną okazją do tego, abyi

(CIĄG DALSZY NA ox'H. t)

DLA CIEBIE 
-DLA KRAJU
Na przełomie czerwca i 

lipca liczne żakłaay prze­
mysłowe informowały nas o 
zrealizoąi ii u i przekrocze­
niu planów produkcyjnych 
pierwszego ->6łrocz.i, Oto kil­
ka kolejnych przykładów z 
terenu województwa biel­
skiego:

Zakłady Chemiczne „Oś­
więcim’’ swoje zobowiązania 
wykonały przez terminem, 
dając dodatkową produkcję 
wartości 120 min złotych. 
Podobnie Fabryka Aparatów 
Elektrycznych „Apena” plan 
półrocza zrealizowała w wy­
sokości 418,5 min zł, co sta­
nowi 50,2 proc, planowych 
zÄözen rocznych, zaś Zakła­
dy Hodowli Roślin Ogrodni­
czych plany roku orodukcyj- 
nego 1975/76 wykonały w 110 
proc., wypracowując 25 m’n 
złotych, i tym samym prze­
kraczając założenia o ponad 
2 miliony.

Za bardzo wartościowe na­
leży uznać inicjatywy załogi 
Spółdzielni Pracy Transpor­
towo - Spedycvjno - Prze­
ładunkowej, która — podo­
bnie jak w „Apenie” i in­
nych sakladach — oostano- 
wiła dodatkom ą pracą wurto- 
ści 1 min złotych noprzeć mą 
drą, odpowiedzialną i daleko 
wzroczną politykę naszej 

’ partii i rządu, (g)
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OFIARNY 
I CZYNNY

DO KOŃCA
Przed 10 dniams zmaił 

znany działacz społeczno- 
polityczny, były pracow­
nik Zakładów Elektro­
maszynowych „CELMA” 
— arsis v^EàlNlK.

brodził się 1 czerwca 
1006 roku w rodzinie ro­
botniczej w Bebełnie w 
powiecie włoszczowskim. 
Niezwykle ciężkie wa­
runki materialne spra­
wiły, żc w bardzo mło­
dym wieku musiat pod­
jąć pracę zarobkową w 
zakładach przemysłowych 
Sosnowca, Będzina i Dą­
browy Górniczej.

Wcześnie także rozpo­
czął robotę polityczną w 
Związku Zawodowym 
Metalowców i w Komu­
nistycznej Partii Po'ski, 
Której członkiem został w 
1031 roku.

Jako robotnik fabrycz­
ny już w roku 1942 zet­
knął s.ę na terenie Dą­
browy s tajną komórką 
PPH. Rychło też stał się 
jej działaczem i pod 
pseudonimem „Czarny” 
prowadził odpowiedzialną 
i nicbezpieczn akcję 
werbunkową do onspi- 
raoyjnej walki o Polskę 
i. udową, wolną 1 niepo 
dległą. Brał również 
czynny udział w akcjach 
sabot iżowych, wydatnie 
przyczyniając się do de- 
zoi .anizuwani . życia go­
spodarczego hitlerowskie­
go okupanta.

Ruchliwość „Czarnego” 
znały robotnicze ośrodki 
Tarnowskich Gór, Opol­
szczyzny, Bielskiego.

Ludowa ojczyzna już w 
styczniu 1045 roku powie­
rzyła JANOWI CZERNI 
KG »VI obowiązki w Mi­
licji Obywatelskiej ko­
lejno w Dąbrowie Gór­
niczej i w Komendzie 
Pow.atowej w Bielsku. 
Trudne były te pierwsze 
dni, tygodnie i lata.

ťod koniec 1946 roku 
JAN CZERNIK objął w 
dzierżawę gospodarstwo 
rolne w Gumnach, na­
stępnie zaś zatrudniony 
został w spółdzielni mle­
czarskiej w Ogrodzonej. 
Ostatnie 10 lat przepra­
cował jako spawacz w 
cieszyńskiej CELitilL Na 
rentę przeszedł w 1967 r.

Przez cały powojenny 
okres aktywnie uczestni­
czył w pracy partyjnej, 
służąc swoim bo J a tym 
doświadczeniem organi­
zacji terenowej w Ogro­
dzonej i cieszyńskiej by­
łej instancji powiatowej. 
Po końca zaznaczał swo­
ją obecność w Komisji 
Historii Partii i Opieki 
nad Działaczami.

JAN CZERNIK uhono­
rowany został Listem 
Uznania Komitetu Cen­
tralnego PZPR, Medalem 
XXX-lecia PRL, Złotym 
Krsożem Zasługi i Krzy­
żem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzę nia Polski,

Odszedł, żegnany szcze­
rym żalem wszy sikich 
wsnóltowarzyszy walki i 
pracy.

PRZED ŚWIĘTEM 
LUDOWEJ OJCZYZNY
(DOKOŃCZENIE ZE STR, 1> 

my Intensywnej niż dotąd 
eksponowali rzetelną i wy­
dajną pracę, abyśmy propa­
gowali wysiłek i efekty jed­
nostek, kolektywów i ca tych 
załóg robotniczych, abyrmy 
oddali sprawi« Uiwość tym 
wszystkim, którzy tworzyli 
zręby dzisiejszej, socjali­
stycznej polskiej rzeczywisto­
ści.

Założenie ideowo-polityozne 
I o^ghlzacyjne obchodów 22 
Lipca przewiduję szereg im­
prez i uroczy« .ości. m. in. 
okolicznościowe sesje rad na­
rodowych. koncerty, wieczor­
nice, spotkania z kombatan­
tami, działaczami ruchu ro- 
botniesego, ludźmi dobrej ro­
boty. Bogate programy po­
siadają kolonie i obozy wa­
kacyjne. Za bardzo cenne na­
leży uznać podejmowane zo­
bowiązania i czyny społeczne 
na rzecz środowiska. Kierow­
nictwa zakładu pracy, rady 
zakładowe oraz odpowiednie 
wydziału urzędów gminnych,

miejsko-gminnych i miej­
skich posiadają plany organi­
zacji dla załórr robotniczych I 
ich rodzin świątecznego wy­
poczynku. uwzględniające 
również potrzeby typu kultu- 
ralno-rozrywkowego oraz 
sportowo-turystycznego. Bo­
gate progr.my artystyczne 
zaprezentują miasta Cieszyn. 
Wadowice, Wisła, Żywiec. 
W Oświęcimiu przygotowano 
interesujące imprezy sporto­
we. Podobnie w Cieszynie, 
Szczyrku, Żywcu.

Szczególnie uroczyście rocl 
nicę lipcov „ świętować bę­
dzie stolica województwa. 
Odbędą się tutaj spotkania 
wojewódzkich władz poli­
tycznych i administr ,eyj- 
nych z ludźmi wyróżnionymi 
nagod ,mi przewodniczącego 
WRN, uroczysty okolicznoś­
ciowy koncert połączony z 
wręczeniem odznaczeń pań­
stwowych, występy zespołów 
Artystycznych, wystawy gra­
fiki i malarstwa, zawody 
sportowe, festyny i zabawy.

(rf

ODKRYCIE NIEZNANEJ JASKINI
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 11

Grotołazi przebywali w ja­
skini ok. dwóch godzin, do­
konując wstępnych badań, 
oględzin, opisu itp.

Gratulując sukcesu, suge­
rujemy równocześnie, by dla 
upamiętnienia odkrywców 
znalezisko nazwać „Jaskinią 
Medyków".• • •

Tradycja ludowa w barw­
nych opisach przekazała nam 
liczne wicśei o istnieniu wie­
lu jaskiń w Beskidach, które 
Lzckomo służyć miały zbój­
nikom za schronienie i sie­
dziby. Najnowsze odkrycie 
pozwala przypuszczać iż wie­

le prawdy kryje się w góral­
skich legendach. Trzeba bo­
wiem wziąć pod uwagę fakt, 
że w stosunkoy/n niewielkiej 
odległości znajduje się „naj­
starsza” w tej części Beski­
dów „Jaskinia Malinowska”.

Nic zatem dziwni o, że te­
goroczne plany działania ko­
ła PTTK „Medyk” zostały 
doraźnie zmodyfikowane a 
przynajmniej dotyczą one 
„ad hoc” powstałej sekcji 
grotołazów, która postano­
wiła zająć sil I .rdzicj szcze­
gółowymi badaniami tych 
miejsc. Można je bowiem po­
dejrzewać o ukrywanie 
wejść do nie znanych jesz­
cze jaskiń łub pieczar be­
skidzkich. (tk) 

ARTYKUŁ TADEUSZA TOMICZKA 
W »CZERWONYM SZTANDARZE«

Doskonale znany naszym 
Czytelnikom „Czerwony 
Sztandar” z-nreścił na ko­
lumnie publicystycznej ob­
szerny artykuł I sekretarza 
KM PZPR, przewodniczące­
go MRN w Cieszynie Tadeu­
sza TOMICZKA pt.: „Reali­
zujemy uchwały VII Zjazdu 
PZPR”.

Scharakteryzowawszy mia­
sto i przedstawiwszy doro­
bek Cieszyna w okresie wła­
dzy ludowej, ze szczególnym 
uwzględnieniem osiągnięć w 
okresie między VI i VII Zjaz­

dem, Tadeusz Tomiczek 
stwierdza m. in.:

„Po Vil Z.ie’idjie partii po 
stawiliśmy soLie jedno za­
sadnicze pytanie: eo należy 
uczynić, aby jego uchwały 
zrealizować jak najlepiej?

Dominującym działem na­
szej gospodarki jest i pozo­
stanie przemysł.

(..•) Łączymy w naszej 
codziennej pr icy, zgodnie « 
postanowieniami VII Zjazdu 
PZPR, sprawy produkcji, by­
tu i ideologii”. (n) 

WZÓR RZETELNO ROBOTY
(DOKONCZENia ZE STR. 1)

mli. Jeśli zachodzi potrzeba, 
członkowie OHP pozostają w 
pracy na drugą zmianę, by 
pomóc generalnemu wyko­
nawcy w dotrzymaniu har­
monogramu robót.

Pu zakończeniu robót przy 
uudowie punktowca, studen­
ci — członkowie OHP prze­
niosła się do Marklowic, gdzie 
pracować będą przy wzno­
szeniu nowoczesnych obiek­
tów przemysłowych Fabryki 
Farb i Lakierów.

„Ni, samą pracą tyje czło­
wiek’ — powiada porzeka­
dło. Odpowiada ono także sty 

ląwi wakacyjnego życia opol­
skich studentów, którzy nie 
stronią od x rycieczek, rozry­
wek itp. Na długo nowicju­
sze zachowają zapewne w 
pamięci „otrzęsiny”, którym 
musieli się poddać w czasie 
uroczystego ogniska. OHP- 
owcy mieszkają w Hotelu 
Robotniczym stacjonarnego 
Ochotniczego Hufca Pracy w 
Skoczowie.

Jak nas zapewniali, zaro­
bione pieniądze przeznaczą 
na atrakcyjne spędzenie dru­
giej części wakacji. Odciążą 
tym samym swych rodziców, 
którzy łożą na ich kształce­
nie. (tk)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. It

dysponujące skromniutką 
kadrą przychodnie odczuwa­
ły dotkliwe p< rturbacje. a 
często zawieszały działalność 
na przysłowiowym „kołku”.

Zarówno administracja za­
kładów, jak rady zakładowe 
i organa administracji t fe­
nowej miały w efekcie bar­
dzo często do czynienia z u- 
zasadnionymi skargami na 
działalność przemysłowej 
służby zdrowia, wszelkie in­
terwencje zaś z reguły nie 
skutkowały, głównie wsku­
tek braków kadrowych. Acz­
kolwiek nie padały chyba te­
go rodzaju słowa, sprawa 
sprowadzała się bowiem do 
sakramentalnego: „jak się 
wam nie podoba, to sobie po­
szukajcie innego (innej), dla 
mnie praca w waszej przy­
chodni to ani zaszczyt, ani 
interes".

Szczególnie wiele pozosta­
wiała do życzenia profilak­
tyka, o której bardzo często 
i bardzo głośno się wpraw­
dzie mówiło, ale która nigdy 
właściwie nie wyszła poza 
sferę postulatów i tzw. po­
bożnych życzeń. Z winy 
zresztą nie tyle lekarzy, co 
wadliwej struktury organi­
zacyjnej lecznictwa przyza­
kładowego. Kiedy bowiem 
lekarz miał poznawać za­
kład, skoro był najczęściej 
w przychodni sam i czekali 
zawsze niecierpliwi pacjen­
ci?

Jeszcze innym mankamen­
tem był nieracjonalny, bo 
nie oodyktowany ani właś­
ciwym rozi znaniem potrzeb, 
ani możliwością jego wyko­
rzystania zakup sprzętu. Nie­
które fabryki czy spółdziel­
nie dysponowały np. kom­
pletnie wýposažonymi gabi­
netami stomatologicznymi, z 
wysoko o brotowymi urządze­
niami do tzw. bczbolesnych 
wierceń, tyle że nie miały... 
dentysty. Inny z kolei zakład 
zakupił kosztowne narzędzia 
dla poradni „K”, które na­
wet nie zostały rozpakowa­
ne!

Fabryki kupowały zatem 
sprzęt w zależności od moż­
liwości finansowych, wła­
snych gustów czy rodzaju 
dolegliwości kompetentnej 
(czytaj: decydującej) osobi­
stości z kierownictwa. Doty­
czyło to m.in. kosztownej a- 
paratury diagnostycznej, któ­
ra była wykorzystana w 
stopniu minimalnym, a zuży­
wała sie mimo to z uplvwe-n 
zasu. starzejąc się może nie 

tyle fizycznie, ile „moralnie”.
Te i inne czynniki właśnia 

legły u podstaw zarządzenia 
dyrektora ZOZ lek. med. Ja­
ni iza Karbowiczka o inte­
gracji przemysłów"} służby 
zdrowia w Cieszyn

SKUTECZNIEJSZE LECZENIE 
SZERSZA PROFILAKTYKA

Obecnie istnieje w mieście 
jedna Międzyzakładowa 
Przychodnia Przemysłowa, 
która działa w oparciu o naj­
większy cieszyński zakład, 
jakim są Zakłady Elektro- 
Maszynowe CELMA w Cie­
szynie. Sprawuje on opiekę 
leczniczą i obejmuje działal­
nością zapobiegawczą ok. 12 
tys. zatrudnionych, co ozna­
cza, że możliwość skorzysta­
nia z usług poradni uzyska­
ło dodatkowo ok. 3 tys. pra­
cowników i o tylu poten­
cjalnych pacjentów mniej 
mają przeciążone pracą pla­
cówki lecznictwa otu artego.

Międzyzakładowa Przy­
chodnia Przemysłowa dzieli 
się na 3 rejony, z których 
każdy działa w oparciu o 
silny, dysponujący odpowied­
nimi warunkami (zwłasz­
cza lokalowymi) zakład wio­
dący. Zasada jest, że pracow­
nik nie może dochodzić do 
przychodni z odległości więk­
szej nad 2—4 km.

Siedziba rejonu I znajdu­
je się przy al. Łyska 19. Na­
leżą do niego: Zakład nr 1 
CELMY. Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego „Juwenia", 
Cieszyńska Drukarnia Wy­
dawnicza, Zakład nr 3 Za­
kładów Przemysłu Cukierni­
czego „Olza” oraz Cieszyń­
skie Zakłady Przetwórcze 
„Las”. Rejon posiada porad­
nie: ogólną, stomatologiczną 
i ginekologiczną (ta ostatnia 
przy typowo „kobiecym” za­
kładzie, jakim jest Juwe­
nia”), jak również gabineta­
mi: zabiegowym i fizykote­
rapii.

Rejon II mieści się przy 
ul. Liburnia 10 i obejmuje 
swoją działalnością: Zakład 
nr 2 CELMY (Fabryka Na­
rzędzi), Fabrykę Zamków 
Błyjkawicznych „Zampol”, 
W rtwórni“ Nakryć Stoło­
wych „Polvid”, Elektrownię, 
Rejon Energetyczny, Fabry­
kę Sprzętu Elektrogrzejnego 
„Termika”, Zakład nr 4 „Ol­
zy”, Cieszyńskie Zakłady 
Kartoniarskie, Fabrykę Apa­
ratury Spawalniczej „Aspa” 
i Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót Drogowych z 
siedzibą w Cieszynie. Przy 
rejonie itnieją poradnie: o- 
gólna, stomatologiczna i la­
ryngologiczna, gabinet zabie­
gowy oraz pracownia diagno­
styczna.

Osobny rejon III, dla Na­
kładu Elektronarzędzi ZEM

CELMA, istnieje w Goleszo­
wie. Do dyspozycji załogi 
stoi tam poradnia ogólna, 
stomatologiczna i gabinet za­
biegowy.

— Jakich spodziewacie się, 
oprócz wspomnianych na 
wstępie, korzyści po prze­
prowadzonej reorganizacji? 
— pytamy zastępcę dyrekto 
ra ZOZ lek. m ‘d. Ryszarda 
Piskorczyka.

— Najogólniej rzecz bio- 
rąc, nastąpi lepsze wykor :y- 
gt; lie kadry i sprzętu. To 
żaden slogan — integracja 
małych przychodni odbyła 
się bez dodatkowych etatów, 
w oparciu o posiadł ny 
sprzęt. Mimo to już wydłu­
żyliśmy prac«; Icka :y do go­
dzin popołudniowych, a więc 
pracownik może pójść do po­
radni nie odrvw.ijąc się od 
zajęć zawodowych, poradnie 
stomatologiczne pracują na­
tomiast na lwie zmiany, do 
godi ny 20.00, zaś personel 
pielęgniarski nawet do go­
dziny 22.00.

Cenną, jak nam się wyda- 
je, innowacją, jest teleio- 
niczne przyjmowanie zgło­
szeń. Ktoś dzwoni np. o 11.00. 
Rejestratorka orientuje się,- 
ile jest już zgłoszonych pa­
cjentów i określa w przybli­
żeniu godzinę, o '.tórej ma 
się dany pracownik zgłosić. 
W przybliżeniu dlatago, gdyż 
oczywiście trudno wyliczyć 
co do minuty, ile czasu który 
chory lekarzowi zajmie.

Zysk wydaje się oczywisty, 
powinno się mianowicie u- 
niknąć wielogodzinnego wy­
czekiwania w kolejce, co 
jest przykre i dia pacjenta, 
i przynosi w efekcie wzrost 
absencji nieuzasadnionej. 
Często zdarzało się bowiem 
np. tak, ze pracownik o- 
puszczał warsztat pracy, o- 
znajmiając, że idzie do leka­
rza. siedział godzinę czy 
dwie w poczekalni, a okazy­
wało się, że jedyne, na co 
reflektuje. to powtórzenie 
recepty... Teraz, żeby pójść 
do przychodni, musi wziąć 
przepustkę, a jeżeli się oka- 
że, iż zwolnienia nie otrzy­
ma, będzie musiał stracony 
czas po prostu nadrobić w 
.mym terminie.

Są to oczywiście tylko ko­
rzyści przykładowe. To i owo 
„kryjtmy bowiem jeszcze w 
zanrńrzu”. Tak więc podej-

miemy serio badania słuchu, 
które to badania z uwagi na 
sankcje, jakie npadiią na za­
kłady. przyczyn.ą się chyba 
w sposób radykalny do 
zmniejszenia nasil snia hała­
su. Będziemy też mieli wła­
sną pracownię analityczną, 
uruchamiać będziemy, w 
miarę poji wiających się po­
trzeb, nowe poradnie...

— Czy pan doktor wierzy, 
że tym razem profilaktyką 
ruszy rzeczywiście „z kopy­
ta”?

— Jestem absolutnie pe­
wien. Jak był w fabryczce 
jeden lekarz, nie mógł sobie 
na „luksus” profilaktyki po­
zwolić, ale jak ich będzie 
czterech czy pięciu, każdy 
z nich będzie odpowiadał za 
sprawy profilaktyki w o- 
kreślonym zakładzie czy za^ 
kładach. Po prostu będz.e 
miał dla tego celu wydzielo­
ny dzień i z góry będzie wia­
domo. że wówczas go W 
przychodni nie ma. Ale pa­
cjenci na tym nie ucierpią, 
gdyż obowiązki jego przej­
mą inni. Sam zresztą posta­
ram się tych rzeczy pilno­
wać...

— I ostatnie Jni pytanie, 
czy może wątpliwość: czy 
pracownik zakładu, który 
jcsl objęty zasięgiem działa­
nia Międzyzakładowej Przy­
chodni Przemysłowej, może 
się leczyć u lekarz» rejono­
wego, czy też jest „przypi­
sany” do lekarza przemyslo- 
wego?_

— Lekarze rejonowi mogą 
i muszą leczyć obłożnie cho­
rych, gdyż nie będziemy pro­
wadzili wizyt domowych, 
można się również do nich 
zgłaszać w wypadku nagłe­
go zachorowania lub wypad­
ku 1 otrzymać dzień (ale tylko 
jeden!) zwolnienia. Nazajutrz 
trzeba się udać do przychod­
ni międzyzakładowej. No l 
poza naszą gestią jest lecze­
nie specjalistyczne, To wszy« 
stko. (n) 

NIE MA OFIAR W LUDZIACH
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1> 

zjawiły się ze znacznym o- 
późnieniem, ale zabrały tyl­
ko dwóch rannych pracowni­
ków: Karola Cichego i Wła­
dysława Wisłę.

Upłynęło kilkanaście mi­
nut, a na miejscu wypadku 
pojawili sie komendant i 
funkcjonariusze MO, proku­
rator, członkowie d"”ekcji 
CELMY. Naoczni świadko­
wie — p ilni jeszcze przeję­
cia, zaszokowani — rela jono­
wali przebieg zaistniałej a- 
warii. Pierwsza dzienna zmia 
na szykowała się do objęcia 
stanowisk roboczych. Jeszcze 
nie byli wewnątrz hali, jesz­
cze przyjmowali dzienne zle­
cenia, niektórzy domykali 
szu.ki z odzieżą, gdy na -tą 
piła potężna eksplozja. Pod­
much powietrza momentalnie 
wzniójł tumany pyłu i ku­
rzu, nie było widać własnej 
wyciągniętej ręki.

Fakt, że na stanowiskach 
roboczych nie było jeszcze 
pracowników, zapobiegł nie 
tylko niechybnym ofiarom w 
ludziach, ale także rozmia­
rom nieszczęśliwych wypad­
ków.

Sprężone powietrze, któ­
rym napędzane ią młoty ko­
walskie Wydziału Kuźni, z 
nie ustalonych jeszcze przy­
czyni spowodowało rozerwa­
nie głównego przewodu do­
prowadzającego. Potężna fala 
powietrza uderzyła zarówno 
do wnętrza hali, powodując 
wybicie niemal wszystkich 
szyb (także w oknach przy­
ległych pomieszczeń produk­
cyjnych), jak też skierowana 
została do kanałów, którymi 
prowadzone są Hry do po­
szczególnych stanowisk robo­
czych. Kanały te nakryte 
były ciężkimi, żeliwnymi 
płytami posadzkowymi. One 
to, uniesione podmuchem, w 
wielu miejrcach przebiły żel­
betowy stropo-dach hali pro­
dukcyjnej.

Trudno dziś ustalić roz­
miar strat. Niewątpliwie po­
ważniejsze powstaną wsku­
tek przymusowego postoju 
r.jrecatów kuźniczych, które 
będą mogły ruszyć nie tyle 
po zakończonych dochodze­
niach i ustaleniu przyczyn 
zaistniałej awarii, ile po prze 
prowadzeniu szczegółowych 
badań, pozwalających okreś­
lić stan techni zny i struk­
turę obiektu, (tk) 

BY ULŻYĆ ZATRUDNIONYM

NA „GORĄCYCH STANOWISKACH"
wisk wodę „leszniankę”, snK 
„hutnik”, kawę i herbatę, a 
ponadto regularnie pole wa­
jąc wodą najbardziej „gorą-i 
ce” miejsca.

(DOKON« ZENIT ZE STR. 1)

pijają około 2 tys. butelek 
wód mlnerplrych oraz soku 
„hutnik”, dostarczanego przez 
cieszyński „Las”. Przydałoby 
się jeszcze wiecej, ale to już 
zależy od możliwości dostaw­
ców.

W temperaturze od 50 do 
60 stopni Celsjusza pracują 
palacze, smarownicy i dozo- 
wacze pieców obrotowych w 
goleszowskiej Cementowni — 
grupa 32 ludzi, od których w 
dużej mierze zależy wielkość 
produkcji. Jak dotąd spisują 
się doskonale. Przekroczyli 
zadania pierwszego półrocza, 
dając łącznie 140.300 ton ce­
mentu. Trzeci kwartał jest 
dla nich kolejną próbą sił. 
W okresie tym zamierzają 
v produkować 57.700 ton ce­
mentu. I chyba im się to 
uda, jeżeli — rzecz jasna — 
nie będzie większych zakłó­
ceń w dostawach surowca. 
Kierownictwo zakładu czy­
ni wszystko, by ulsyc ich 
pracy, dostarczając do stano- 

Trudne warunki pracy ma-4 
ją również brygady zalewać 
czy żeliwa zatrudnione W 
celmowskiej odl ;wni. Tem­
peratura nie schodzi tutaj po­
niżej 50 .stopni. W takich 
warunkach pracuje ponad 30 
ludzi, któr-.y w pierwszym 
półroczu wykonali 58 ton 
odlewów więcaj niż pierwot­
nie zamierzano. Kierownic 
ctwo zakładu zdecydowało, 
by pracowali oni w godzi­
nach popołudniowych, na 
drugiej zmianie, a zatem 
wtedy, gdy słońce już tak 
mocno nie operuje. Ponadto 
na stanowiska dostarcza się 
kawę, herbatę, wodę „lesz­
niankę”, sok „rosavit” i wodę 
z saturatorôw. (J)

Potentat handlowo-gastronomiczny
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Jak nant oświadczył dyrek­
tor Zdzisław Datoń, najważ­
niejszym obecnie zadaniem 
przedsiębiorstwa jest utrzy­
manie sprawnego zaopatrze­
nia, by klient nie odczuł 
skutków reorganizacji. Nato­
miast zarówno kierownic­
two, jak pracowników spe­
cjalistycznych służb cieszyń- 
kiego Oddziału WSS ocze­

kują niełatwe zadania. Wy­
starczy wi pomnieć że ogól­
na powierzchnia sprzedaży 
obecnych sklepów „Konsu- 
mu wynosi zaledwie 4.083 
metry kwadratowe, co w 
przeliczeniu na jedną pla­
cówkę handlową daje wiel­
kość rzędu 47 metrów. Jest 
ona równa powierzchni za­
ledwie jednego mieszkania 
typu... M-41

Zachodzi także pilna po­
trzeba uporządkowania sieci 
handlowej i równomiernego 
jej rozmieszczenia nie tylko 

w centrum rmarta, lecz rów­
nież w dzielnicach peryferyj­
nych i w nowych osiedlach. 
Niezbędne są dalsza moder­
nizacja i wyposażanie skle­
pów w nowoczesne urządze­
nia handlowe, głównie zaś 
chłodnicze itp.

Kierownic two . .Konsumu 
Robotniczego" musi się rów­
nież uporać z ważkimi pro­
blemami inwestycyjnymi, 
które powinny być rozwiąza­
ne w niedalekiej przyszłoś­
ci. Do nich zaliczyć należy 
budowę nowoczesnych ma­
gazynów oraz ciastkarni, 
garmażerii i wytwórni wód 
gazowanych. Dotychczasowe 
obiekty produkcyjne nie 
gwarantują pełnego zaspoko­
jenia potrzeb cicssyńskiego 
klienta, pros ruję w po­
mieszczeniach -iasnych i 
przestarzałych, niegodnych 

miana nowoczesnego handln 
I uniemożliwiaj cych wpro­
wadzenie zmechanizowanego 
transportu. Nade wszystko 
jednak przeczą wymogom i 
przepisom sanitarnym.

Do ważnych zadań najbliż­
szych dni zaliczana jest sta­
tutowa dz:ałalność samorzą­
dowa. Aktyw członkowski 
„Konsumu Robotniczego” zo­
bowiązał się, że do końca 
lipca br. przy wszystkich 
przejętych placówkach han­
dlowych 1 gastronomicznych 
utworzone zesłaną komitety, 
których rolą w sprawowaniu 
nadzorczej i kontrolnej fuk- 
cji społecznej sprawdziła się 
już w ciągu dziesiątków lat 
istnienia spółdzielczych or­
ganizacji handlowych. (TK)

W PM LATA MYŚLĄ 
0 ZAPASACH ZIMOWYCH

KOŃCZY SIĘ, bardzo w 
tym roku krótki, sezon 
truskawkowy, trwa cze 
reśniowy, z dnia ni 

dzień wzrastają dostawy 
agrestu. W sklepach bran­
żowych 1 straganach coraz 
więcej ogórków i pomido­
rów.

Panie domów przystąpiły 
już do przygotowywania za­
pasów na zimę. Pracowicie 
zagotowują kompoty, smażą 
konfitury, konserwują ogór­
ki i robią przeciery pom'do- 
rowe.

Gorący okres rozpoczął się 
dla zakładów przetwórczych, 
na które spada obowiązek 
zabezpieczenia zapasów na 
zimę dla wielu rodzin nie po­
siadających możliwości prze­
tworzenia i przechowania 
owoców we własnym zakre­
sie.

Skoczowska Przetwórnia 
Owocowo - Warzywna na 
zwiększonych obrotach pra­
cuje już od 28 czerwca. Co­
dziennie przyjmuje i przera­
bia o« 3 do 5 ton truskawek 
przywożonych z Częstochow­
skiego i, rzadziaj wojewódz­
twa bielskiego. Truskawki — 
iak twierdzi kierownik zakła 
du Stanislaw Ligowy — są 
jakościowo lepsze od ubie­
głorocznych, ale jest ich, nie­

stety, znacznie .nnłej. Kam­
pania truskawkowa zbliża 
się do koi., a. IV okresie od 28 
czerwca do 10 lipca w sko- 
czo’ A ikiej wytwórni przygo- 
towr no kompoty z 35 ton 700 
kg truskawek.

Dostawo czereśni są jak na 
razie n’ewlelkie i sporadycz­
ne. W pierwszych dniach 
lipca wyproduk« wano 6 ton 
kompotó w czereśniowych.
Dalszych dostaw czereśni 
skoczowska przetwórnia spo­
dziewa się przede wszystkim 
z Lubelszczyzny.

Lada dzień spodziewać się 
należy dostaw agrestu, malin 
i porzeczek. Potem, po nie­
wielkie! przerwie, do prze­
mysłu przetwórczego trafią 
śliwki, pomidory i ogórki. 
Należy przypuszczać, że rok 
bieżący będzie szczególnie u- 
rodzajny dla śliwek

Skoczowski zakład jest do­
brze przygotowany do sezo­
nu, pomimo że w marcu. 

kwietniu 1 maju przeżywał 
bardzo trudny okres. Pi zba­
wiony kierownictwa, niezbyt 
dobrze radził sobie z realiza­
cją miesięcznych planów. Te­
raz, w okresie kampanijnej 
gorączki, trzeba nadrobić za­
ległości. Załoga przetwórni 
jest bardzo ofiarna, należy 
więc pr-ypuszczać, że w trze­
cim kwartale podoła zwięk­
szonym obowiązkom. Stałym 
pracou nikom prz’ idzie z po- 
moeą młodzież, która zatrud­
niona zos anie przed- wszy­
stkim nrrv oczyszczaniu owo 
ców. Jest to konieczne, jo- 
wiem maszyny do odsz' puł- 
kow--wania truskawek powo­
dują duże straty. Nadal nie­
zbędna: okazuje się więc pra­
ca ludzi. Bardzo dobrze na­
tomiast spisują sie ocieraczki 
bębnowe do agrestu.
• Do końca bieżącego roku 
skoczowski zakład przetwo­
rzy kilkaset ton owoców 1 
warzyw o łącznej wartości 31 

min złotych. (J)

piekarnictwo, wyrób ciastek, 
produktów garmażeryjnych 
□raz napojów gazowanych. 
Niebagatelne jest działalność 
usługowa, jak pranie i pra­
sowanie bielizny, .kosmetyka 
i fryzjerstwo damskie, a tak­
że chałupniczy wyrób bieliz­
ny, części garderoby itp.

O zakresie działalności go­
spodarczej świadczą plany 
obrotów, ustalone dla posz­
czególnych branż w wysoko­
ściach: irzeda* detaliczna — 
615.850.000 zł, gastronomia — 
108.340.000 zł, produkcja — 
37.790.000 zł oraz usługi — 
2.376.000 złotych.

..Konsum Robotniczy” za­
trudnia obecnie 1.015 pra­
cowników (w tym 119 ucz­
niów). Na stanowisko dyrek­
tora naczelnego cieszyńskie­
go Oddziału WSS „Społem” 
powołano Zdzisława Datonia. 
na zastępcę do spraw hand­
lowych — ucj-ina Jurys», 
na z .stępcę do spraw gastro­
nomii i produkcji — Jaro­
ši: wa Czerniuka. Głównym 
ekonomistą mianowany zo­
stał Andiaej Pelar.
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WEDŁUG DANYCH Świr 
towej Organizacji d/s 
Wyżywienia i Rui lictwa 
jedna trzecia ludności świata, 
tj. ponad mili ird ludzi jest 

niedożywionych, z czego pól 
m ardi głoduje. W okresie 
po II wojnie Światowej sytu­
acja żywnościowa na święcie 
ulegała sy itematycznej po­
prawie, a w latach 1061—1979 
przeciętny roczny przyros*  
zasobow żywnościowy :h prze 
wyższał o 0,4 proc, brednio 
roczny przyrost ludności.

Wzrastający poziom stopy 
życiowej mieszkańców globu 
zaczął jednak wywierać o- 
kreślony i coraz silniejszy 
nacisk na rynek produktów 
żywnościowych, zwłaszcza na 
mięso i jego przetwory, stąd 
też produkcja artykułów po­
chodzenia zwierzęcego, na 
które istnieje naj miększy po­
pyt, jest niewystarczająca. 
Jednocześnie przewiduje się, 
że w najbliższych 15 latach 
zapotrzebowanie na mięso i 
jego przetwory będzie na 
świecie wzrastało średn.o 
o 3,1 proc, rocznie.

Również w Polsce istnieje 
duży popyt na artykuły po­
chodzenia zwierzęcego, który 
— w słusznym odczuciu spo­
łeczeństwa — nie jest jeszcze 
w pełni zaspokojony. Nacisk 
na rynek mięsny jest szcze­
gólnie potęgowany szybkim 
wzrostem di .hodów realnych 
ludności, ktori “J r iósł w 
latach 1971—1*175  aż * ! proc., 
co przy dość „tabilnej i 
ugruntowanej strukturze wy­
datków (12 proc, dochodów 
przeznacza się na żywność, a 
z używkami równo połowę) 
czyni — zwłaszcza z mięsa — 
artykuł „strategiczny”.

Kluczem do rozwiązania 
problemn mięsnego są zaró­
wno w Polsce (w tym i wo­
jewództwie ’urilskim) jak i 
na całym świecie — passe. 
Z paszami zaś — szczególnie 
od 1972 roku — nie jest naj­
lepiej. Właśnie rok 1972 za­
pisał się w kronikach rn- 
ków światowych niesprzyja­
jącymi warunkami atmosfe­
rycznymi. W efekcie zmniej­
szyły się powabnie zbiory 
pasz, zwłaszcza kukurydzy, 
p zenicy i jęczmienia. W wy­
niku nieurodzaju światowe 
zapasy zbóż zmalały o 35 
proc., tj. o 38 min ton, nato­
miast o ny pszenicy, kuku­
rydzy i jęczmienia, soi, ara­
chidu i innych pasz wysoko- 
białkcwych wzrosły w okr c 
sie os tatnich 4 lat o 300—400 
proc. Tendencje te miały ‘>ez 
pośredni wpływ na ogólno­
światowy wzrost cen na «wo­
łowinę, wieprzowinę oraz in­
ny żywiec zwierzęcy.

Xrajowy rynek żywnościo­
wy uzależniona jest od sy­
tuacji na rynku światowym. 
W okresie międzywojennym 
— o czym dobrze pamięta 
starsza generacja — Polska 
była z a. zącym eksport« r< m 
żywności, a w roku 1938 jej 
eksport stanowił 35 proc o- 
gólnego wywozu i był trz— 
l.ot.iie wy’szy od wartości 
importu artykułów żywnoś­
ciowych (11 proc.). Odbywał« 
się to jednak w warunkach 
ogólnego niedożywienia i w 
ramach innego systemu spo- 
łeczno-g ispodarczego Polski.

Po wojnie kraj nasz stał 
się natomiast poważnym im­
porterem zbóż. Wzrost zamo­
żności mieszkańców kraju 
wpłj wał na systematyczny 
wzrost zapotrzebowania na 
żywność, zwłasz- zi na nai- 
s: lachetniejsze jej produk­
ty. Społeczne potrzeby wpł ■ 
neły na d"namiczny rozwój 
hodowli zwierząt gosoouar 
skich, zwłaszcza trzody, by-

W Jednym t naszych pier­
wszych powojennych 
fiimów fabularnych, 

był to bodajże „Skarb”, jest 
taka soenk r przed placem bu 
dowy grupka przygodnych 
przechodniów. „Co tu budu­
ją?" — pac .ją pytania. Nikt 
nie potrafi wyjaśnić, „lak to, 
nie wiadomo? I to ma być 
demokracja?” — irytuje się 
krewka warszawianka.

Ten żart, Zaczerpnięty «re­
sztą wprost z warszawskiej 
ulicy owych lat odbudowy _« 
wojennych zniszczeń, celnie 
oddawa*  sens naszej ludo­
wej demokracji Jesteśmy 
współgospodarzami.^ 
mamy więc prawo wiedzieć, 
co się wokół dzieje. Chcemy 
oceniać trafność podejmowa­
nych przez wiadra decyzji, 
kontrolować ich realizację. 
Chcemy współdecydo­
wać, bo przecież robi lię to 
wszystko dla nas, co będzie 
służyć nam, ludziom pracy.

Demokracja socjalistyczna 
un czywistnia się we współ­
dzieleniu obywateli w zarzą­
dzaniu wszelkimi sprawami 
państwa. Co to jedna 
sprawy państwa? Jakie 
sprawami państwo zarządza? 
Jakie sprawy ma „do zała­
twienia”?

To zależy od zadań pań­
stwa, od celów, jal ie_ „obie 
wysnacza. 'W Polskiej Rze­
czypospolitej — « rytamy w 
Konstytucji — podstawowym 
celem działalności państwa 
jest wszechstronny rozwój 
społeczeństwa socjalistyczne­
go, rozwój twórczych sił na­
rodu i każdego człowieka, co­
raz lepsze -uspokajanie po­
trzeb obywateli”.

Nic trudno zauważyć, że w 
tak szerokim ujęciu celów 
państwa i w sposobach ich 
zabezpieczenia wszelkie nie- 
jial przejawy aktywności o- 
byw steli, a nawet więcej — 
wszelkie ich zachowania i 
postawy wchodzą w orbitę 
zainteresowań socjalistyczne­
go pańs wa. Każda bov iem 
działalność społeczna jedno-

Z PROBLEMÓW GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ

Zęby lepiej jeść - trzeba więcej produkować
....... — ROBERT DANEL ■

Wczoraj, dnia 12 Kpca, obradowała w gminie Wieprz wyjazdowe posiedzenie Se­
kretariate KW PZPR poświęcone gos podarce żywnościowej. Ze względów technicz­
nych nie możemy omówić stanowięc*j  przedmiot obrad prebt;:. »..jki szerzej. Już dziś 
jednak, na goręco, pokusić się można o przedstawieni.i garści nasuwajęcych się re­
fleksji. Czynimy to w przekonaniu o niezw ykłej wadze zagadnienia, które ma ścisły 
I wszechstronny związek z poziomem łyv.iei ia, strukturę konsumpcji i cen, a wirc ze 
sprawami, które żywotni*  obchodzę ogół Polaków.

dła i drobiu. Intensywny roz­
wój 1 ode s’il wywołał z ko­
lei, prawem reakcji łańcu­
chowej, popyt na pasze, szcze 
gólnie na asze treściwe.

W efekcie kraj nasz nie 
był już w okresie powojen­
nym w stanie zaspokoić po­
trzeb paszowych, stąd też za­
czął wzrastać import pasz 
rdatnych do transportu, a 
tymi są pasz treś-.’*ve.  od 
2—2,5 m! .1 ton rocznie w o- 
kresie do 1972 do prawi« 5 
min ton w roku 1975/1976.

Oczywiste ‘est, że im1, »ri 
pasz musi być równoważony 
eksportem, a ten — z uwagi 
na wzajemne uwarunkowa­
nia, opłacalność i specjaliza­
cję — może ddtyczyć prreóe 
wszystkim mięsa i jego prze­
tworów. Należy zresztą nad­
mienić. że — wbrew r izpi - 
wszechnionym opiniom i zwv 
kłym plotkom — eksport 
-solskiego mięsa 1 lege prze­
tworów nie je t wysoki, wy­
niósł bowiem ł' 1975 roKii 
zeiedwie ok. 11 proc, krajo­
wej produkcji. Tak wyglada 
nrawda i wr*elkie  enuncja­
cje, że słoi się w kolejkám 
bo rzekomo „musimy Aywić 
innych” to zwyczajna bujd.

Wszystkie *e  przesłanki 
skłoniły nasz kraj do przyję­
cia nowej pťityki rolnej w 
zakresie m. In. gospodarki 
paszowej i rozwoju produk­
cji zwierzęcej. Jak wynika z 
uchwały VII Zjazdu PZPR, 
globalna pr idukcja rolnicza 
winna w Polsce wzrosnąć o 
16 proc., w tym zwierzęca o 
18 proc., natomiast dostawy 
produktów żywnościowych o 
ponad 35 proc, w stosunku do 
rovu ubie“łego. W wr’ewodz- 
twie bielskim chcemy uzys­
kać przyrost spożycia mięsa 
i jego n rzetwirow z 64 kg w 
roku 1975 to 77 w roku 1980, 
mleka i jego nrzetworow 
(b -z m-sła) z 265 d i 300 li­
trów, jaj z 205 do 230 sztuk.

tłuszczów z 22 do 25 kg, ’ 
tym ma >ła ~ W lo 7,5 kg. 
Maleć będzie konsumpcja 
niektórych artykułów pocho­
dzenia roślinnego, zwł «< zeza 
zbóż i ziemniaków, zakłada 
się natomiast wydatna rs itk 
szenie spożycia owoców i ich 
przetworów (o 19 kg w okre­
sie pięciolatki), jak również 
warzyw i ich przetworów (o 
17 kg średnio na osobę).

Zadania te, w wyniku 
przyjętego priorytetu w za­
kresie pełnego zaspokojenia 
potrzeb żywi ościowych lud­
ności, realizowane będą w 
bieżącym planie pięcioletnim 
w warunka :h ograni—.ania 
importu zbóż, zwięks lania 
natomiast ilości produkowa­
nych bóż własnych (w wa­
ri nkach województwa biel­
skiego przy nieer zmnieLzo- 
nym areale : wyżka mr wy­
nieść 27 tys. ton',, pasz obję­
tościowych suchych i soczy­
stych oraz granulowanych, 
z wykorzystaniem m. In. sło­
my i produktów ubocz"Vch 
przemysłu rolno-spo: ywcze- 
go.

W rolnictwie ciągle uby- 
wa rek do pracy. Aktualnie 
na 10J ha użytków rolnych 
przypada w kraju Î5 pełno- 
zatrudnionych, natomiast w 
roku 198< będzie ora wało 
tylko osób 14. Innymi -łow ■, 
o ile obecnie jedna zatrud­
niona w rolnictwu .esobu 
wytwarza ży wn >ść dla ok. 
6 osób, to za lat 5 bedzii mu- 
siała wyżywłi ok. 10, zaś za 
15 lat — już 18 czy nawet 20 
OaÓb,

77 rolnictwie bielskim pro­
blem ten występuje i szcze 
ostrzej, i to z wie'U v«z,glę- 
dów. Po pierwsze wiec, aż 94 
proc, użytków rolnych tna’- 
duje się w użytkowaniu rol­
ników indywidualnych, przy 
czym jrednio na jedno gos­

podarstwo przypada zaledwi, 
1,79 ha ziemi. Przy tak ogro­
mnym rozprosz, niu warsz­
tatu rolnero, połączonym z 
dwrzawoaowością ludności 
wiejskiej (ponad 90 proc, po­
siadaczy gospodarstw to ka­
tegoria tzw. chłopo-robotnl- 
ków) i czachownicą pól, nie­
zwykle trudno uzyskać 
wzros*  towarowoścl produk­
cji, a tylko ta zagwaranto­
wać mnzi wzrost społecznej 
wydajności pracy w rolnic­
twie. Tym większego znacze­
nia nabiera więe proces kon­
centracji ziemi i scalania 
gruntów, zwłaszcza, że zapo­
trzebowanie n- kadry, zgła­
szane przez przemysł I inne 
działy gospodarki, głównie 
usługi, będzie rósł, a nie ma­
lał. Grozi to postępującą 
„erozją” wsi z ’udzi produk­
tywnie czynnych, zwłaszcza 
z młodzieży.

Równocześnie —■ i Jest to 
znów czynnik utrudniający 
prowadzenie polityki rolnej 
— systematycznie ubywa zie­
mi uprawnej. O ile jeszcze w 
roku IdSO przypadało na mie­
szkańca kraju 0,8 ha użytków 
rolnych, to w roku 1980 ob­
szar ten skurczy się do 0,5 ha. 
Województwo bielskie zaś 
zajmuje zaledwie 1 proc, ogó­
łu użytków w Pol»«’«, należy 
do najgęściej zaludnionych 
w kraju 1 już dziś na staty­
stycznego mieszkańca przy­
pada jedynie 0.24 ha.

Zmianom tym, charaktery­
stycznym dla krajów szybko

Rekonstiukcjc. techniczna Jest niezbędna I postępuje szybko również w województwie biel­
skim. Ó hot.: Tadeusz KopoczeL

stki albo reálii teję eelów 
państwa ułatwia 1 przyspie­
szą, albo ją utrudnią i opóź­
nia.

„Byłem, jestem i md 
zrr'sse przekonunj — n«ó ił 
na spo'kaniu kierownictwa 
Partii i Rządu z ludźmi pra­
cy województwa katowickie­
go Edward GIEREK — te w 
naszym kraju nie osiągnie się 
niczego, nie rozwląśe niczego, 
nie zbuduje niczego bez zro­
zumienia, poparcia i współ­
działania ogółu Polaków (...) 
Władza ludowa jest waszą 
Władzą. Dlatego stoimy twar­
do na gründ« demokracji so- 
cjalistyc: nej. Dlatego tę de­
mokracje, rozwijamy i bę­
dziemy dalej rozsi 'jać. Dlate 
go furii»««' ze wjkazaniami 
VI i VH Zjardu — roższei ży­
liśmy ją o sa ade ćourullo 
wania z narodím decyzji 
szczególnie wji nyoh dla sr «- 
łeczeństwa i ludzi pracy. Tu 
zasada — wpii an_ na karty 
Konstytucji — jest dzisiaj w 
Pelce« obowiązująaym pra­
wem. Będziemy ją nadal po- 
głębluć i dc ikcnalić — tak, 
aby 3 każdym rokiem działa­
ła ona lepiej i skuteczniej, 
ku większemu pożytkowi 
państw i, narodu i k iżdego 
Polaka”.

Pjustwo lozp itrywać moż­
na ‘»ko or„ante«łcję społecz­
ną. Jest to wszakże naj­
wyższa form erga ? i u c ji 
“półjcr ‘ństwa, gdyż obejmuje 
wszystkich obyvatel' Powo­
li na jjU ta organlzŁcja — 
gdy chodzi o państwo socjali­
styczne — dc wszechstronne 
go zaspokajania votrzeb 
swych członków. Działa ona 
przez swe organa statutowe, 
ale także bezpośrednio przez 
obywateli, realizujących sta­
tutowe celo państwa. Ozna- 
eza to wlał nie w s p ó 1 z a- 
rządzanie przez obywate­
li sprawami ogólnospołeczny­
mi, czyli ajrrawami pańUwa.

Niedawno załogi robotnicze 
całego kraju, w tym woje­
wództwa bielskiega udzieliły 
na licznych wiecach, w for 
mie listew i telegramów swe- 

go lełneao poparci dla pro- 
gr .mu budowy Polski silnej, 
nowoczesnej i zasobnej, dla 
pro ,ramu uchwalonego ua 
ĄI VB Zjeźdzle PZPR.

Słowom aprobaty i uzin n«s 
dla polilrki partii i o obiteie 
dla I tekr« karta KC Edwarda 
GI2RKA towarzyszy Wydaj­
na praca w halach fabryc’-

SZKOtA 
OBYWATELSKIEJ 

ODPOWIEDZIALNOŚCI
nyoh ł na budowach, in ‘ wsi, 
która — po zakończeniu sia­
nokosów — przygotowuje się 
intensywnie do kampi ■> 
żniwnej. W-możon» rytm 
pracy, wyl ony wi.nie 1 prze- 
kraexanie planóv produkcyj­
nych dokumentują najftpięj, 
że program tworzenia Polski 
zamożnej, eien ęc« j się sza- 
eunkiem innych narodów jest 
naszym własnym pro gramem, 
programem ksżdego myślą­
cego i odpowiedzialnego aa 
sprawy kraju Polaka.

Fundamentalną zasadą po­
lityki partii jest wzajemne 
zaufi .nie mir‘dr y k erownic- 
tw m partii i i iństwa. a 
społeczeństwem. Wyrazem 
tego zaufani- są m. In. kon­
sultacje z ludźmi praicfl naj­
ważniejszych dla państwa i 
narr du problemów. Do ta­
kich problemów należy rzą­
dów*  projekt zmiany struk­

tury cei , który oddany Ze­
stal poi ogólnospołeczną dy­
skusję.

W tysiącach zakładów ^ra­
cy i w setkaoh gmin dysku­
towano w sposób poważny i 
rjecznwy. Zdecydowana 
większość społeczeństwa za­
akceptowała ekonomiczną ko- 
n:ec*iność  zmian dotychczaso­
wej struktury cen. Ogłoszono 
zarazem (riete » nioskuw 
zmier.ających dl, modyfika­
cji rzjdowJgo projektu.

„W dotychcza iowej konsul­
tacji — mówił na wjpomniu- 
nym spotkaniu Edtvaid GIE­
REK — po wszechne było are 
zum.eni s dla (...) motylów i 
intencji rządu. Powsi -chno 
było też zrozumienie, że kon­
sekwentnie porządkując go­
spodarkę, opierająe jej roz­
wój na racjonalnych mecha­
nizmach ekonomi« uych, mu­
simy również pod J proble­
my cenowe”.

Niestety, tę obyw itęlską 
dyskusję zakłóciły w niektó­
rych rfiejscowościaeb nieod­
powiedzialne ». y stąpienia.
Spotkały się one z jednocze­
sną, bardzo surową oceną na 
termie cc tego kraju, w tym 
także w naszym re fionie.

Istotą dcmokrscji socjali- 
slyozncj jesz bowiem wysoka 
dyscyplina społecz­
na. O sprav. vh kraju, nawet 
tych najbardz'ej trudnych i 
„łożonych, moż.za ro-mawiać 
tyli w atmosferze spokoju 
i pou agi. Tylko wówora» 
możliwe jest z.-alezienie roz­
wiązań najwłaściwszych eko­
nomicznie i n ■ jslusznii «jzych 
spo'ec nie. Tylko wówczas 
może być utrwalony klimi t 
wzajemne > zaufania władzy 
i społeczeństwa.

Decyzja rządu o wnikli­
wym pn.e-.nalizowaniu — 
zgłoszonych w trakcie kon­
sultacji wnioskóu i propo­
zycji, którą w minionym ty­
godniu premier Piotr JAPO- 
SZIWICZ potwierdził raz je­
szcze, dawodzi w sposób nie­
zbity, że kierownictwo jr-rtil 
i państwa traktuje ogólno- 

oczu, a potem uśrre-

przedsięw-fęcii

sprowadza-

MORCINKA

i także mu miód ka­
żę modrrsjkiej Dziew-

siedcmdzieslątych 
uznanie i szacu- 
nsrodó«.. Cenią i

tamto niebo «ad nami i czy n°prawdę 
samo słońc« jak na niebie. Potem znów 
wl czorem, kied v już bedziem z utrudz"- 
i dotrzemy do schroniska, położymy się 
trawie. Wówczas trawa będzie nach-

Wszelkie 
państwa w polityce rolnej, 
podsumujmy ______ 2__
ji się do ci i i podstawo« ui,o, 
którym jest v rost produk­
cji kolncj . ku: dej jednostki 
powierzchni użytków rol­
nych.

połeczne konsultacje jako 
niei tnienny element swej po­
łudniowej polityki. „Jest to 
metoda siu na. i owocni . ce­
niona przez nasz nu.ód i par­
tię, choć bynajmniej nieła­
twa” — stwierdził na Konfe­
rencji Partii Komunistycz­
nych I Robotniczy«-1! w Ber­
linie I sekretarz KC Edward 
GIEKFK.

W latach 
-dobyliśmy 
nek innych 
poważają Polaków nasi przy­
jaciele i liczą się z nr mi lu­
dzie nie zawsze nam życzli­
wi. Z uznaniem móvi się w 
sw'ecie e dynamie, nym roz­
woju .lass, j gospodarki, o co­
raz b irdz'ej nov o« -esnvm 
przemyśle. Liczymy się coraz 
bardziej w światowej wy­
mianie handlowej. Występu­
jemy jako wiipółpartnerzy 
najwięk «tych i ajbai dŁ.ej 
liczących sic u świecie firm.

Podkn sla się także nasze 
niebagatelne osiągnięcia spo­
łeczne: wysoki wzrost płac 
realnych w ostatnim pięcio­
leciu i stałe podnoszenie po­
ziomu życia srolecM-ństwa. 
Wielokrotnie z u tnaniem mó­
wiło się i pisało w innveh 
krajach o dyscyplinie i doj­
rzałości politycznej ludzi pra­
cy naszego kraju. Tego kapi­
tału eraounku i uznania mu­
simy pier-ołowicie strzec, po­
winniśmy go umacniać i 
pomnażać codzienną rytmicz­
ną pracą.

W międzynarodowyn*  wyś­
cigu o jak najgodniejsze 
miejsce w rodzinie n irod„w 
liczą się przede wsz stk'm ci, 
którz«- pracują wyd ijn‘e, no- 
woczeSnic, w sposób zdyscy­
plinowany. Nikt nam tego 
miejsen nie podaruje. Muli­
my je zdobyć si mi, naszyn 
codziennym rm.un„iym wy­
siłkiem, sprawnością organi­
zacyjną, wysoką' dvsey pilną 
społeczną 1 dojrzałością po­
lityczną.

Taki jest bowiem najgłęb­
szy i *ns  patriotyzmu Pol i- 
ków lat sledemdziesUt rcb

O. widzi Pani. Czy w pokoju Pani jest radio? Jeżeli 
nie, to niech Pani czym nrędz ij sprawia sobie detefon 
za kilkanaście złotych, płacąc ie po 3 zł na miesiąc. 
Boć chyba Pani miłuje muzyko? Trochę to muzyka 
zmechanizowana pośrednio, rnieki tałcona mozc, ale 
dooře i tyle. Wie Pani co ja najbardziej lubię? Oto 
wieczorom, kiedy czytam jakąś książkę, czy coś tam 
sobie myślę, wtedy sączy sit z głośnika muzyka cygań­
ska z Budapesztu. Chodzi o to, by : ię tutaj poddawać 
bezwolnie nastrojowi tamtej muzyki. Wtedy dobrze. 
Gdybym ni ! był mężczyzną, tobym się zbeczał nieraz 
jak bóbr. Ale Ze to nie wypada, więc tego nie czynię, 
tylko sobie myślę, że naprawdę wa> to przeżywać ja­
kieś niemiłe, czy nawet przykre chwile w ciągu dnia, 
by wieczorem siąść przy biurku, kiedy już wszędy 
cisza i słuchać tamtej dzikiej muzyki stępo«“].

A potem, dyć Pani i moje listy troszyi kę lubi. 
Wszak Pani sama pisze, że na nie czeka i że wtedy 
żal u Pani, edy listonosz przyczłapie się kuło okien 
Pani, a nic ni< przyniesie .

— Ma pan co od Morcinka ze Śląska? — pyta się 
Pani.

A stare listonosżysko tylko dłonią klwie i kroczy 
dalej. Ale potem jednego dnia r-apuka, otworzy drzwi, 
wionie ziąb do poknju Pani, zapachnie od niego dale­
kim światem i listami, pogrzebie zmi rzi «latymi palu­
chami w takiej srogiej torbie, wyszuka biały list ze 
Śląska, przystawi do znużonych 
chnie się szelmowsko i powie:

— Jest, proszę Panienki... — 
ple do słarei o serca z rad xsci. 
czynie radość małą sprawił.

W tej chwili przyszła siostra i mówi mi, że tu było pod­
czas mojej nieobecności aż 18 harcerzj ze szkoły harcer­
skiej pod Ustroniem, żeby mnie zaprosić_ jutre na
odczyt o Śląsku, oraz mała panna Lutosławska (córka 
Wincentego Lutosławskiego), zapraszając mnie do jej 
Ojca, mieszkającego pod Cieszynem. Wybiorę się, cho­
ciaż bardzo mnie tam nie ciągnie, bo prof. Lutosławski 
tedy stale mnie nawraca na jakiś mc :janizm i prawi 
strasznie mądre rzeczy o duchu i inszych rzeczach. 
A gdzie tu silązckowi o czymś podobnyn. mówić. My­
śmy bowiem z inn j gliny' ulejieni. Glina to jakaś 
twarda, iłowata, ciężka. Hin, t-udno. I stąd też tak 
u m.s mało ludzi, parających (się) mało produktywny 
sztuka, mało produktywną pod względem material­
nym. Za to sporo inżynierów, techników itp. ludzi, 
mających do czynienia z maszynami Ja się tylko tro­
chę sprzeniewierzyłem wszystkim Ślązakom i wj pisu­
ję dziwne historie, co wszystkich w o ,romno zdu­
mienie wprawia, że aż palcami na mnie wskazują, 
a kto śmielszy, pyta się czy to prawda, że to „z gło­
wy” piszę. P może z kali ndarzy wypisuję to wszy­
stko, trochę zmnieniv szy jedno i drugie.

Pani ślicznie pisze tamte , -strojowe rzeczy o wioś­
nie na stepie ukraińskim. Z Pani strasznie kochana 
poetki. I ślicznie Pani pisze o tym skrawku słońca.

Panno Zofko, gdy Pani bedzir u n*.  na Śląsku — 
bo chybr Pani nic zawiec ’e i przyjedzlt — to cheiał- 
bym z Panią pójść na włóczęgę po naszveh groniacn 
beskidzkich- Od schroriske do schroniska. W“ dwój­
kę. Nikt nas nie będzie przyna «lał do pośpiechu. Je­
żeli słonko będzl j duże, spuczni -my w cieniu nad ja­
kimś potokiem. Pani nie wie jek dziwnie działa na 
spoczywającego czfnwigjtá taki potok, cieknący pt ka­
mieniach i dzwoniący jakby szklanymi dzwonkami. 
Ow szklany szum ucisza ”’szystko w e« «owieku, wte­
dy człowiek c.aprcwdę staje się innv. Gotew w takiej 
chwili największemu wrogowi przebaczyć. Pani prze­
bacz« wtedy wszystko zło «emu losowi niedobremu, 
Cu dzisiaj Pani kradnie r dusno chwile.

Pd^żymy się na trawie z podłożonymi ramionami 
pod g ową i patrzeć będziemy w niebo. Czasem popa­
trzę się na oczy Pani, czy one naprawdę takie same 
błękitne, jak 
w nich takie 
pójdziemy. A 
ni wędrówką 
o zmroku na 
niała miętą. I wtedy bedziei.«*  pptrayli w gwiá^y. 
Strasznie lubię bowiem patrzeć sic w <i pą noc let­
nia w gwiazdy. Wtedy staje się coś dziwnego 
z człowiekiem. Modliłby się czy nłaka.. Czy ja to 
wiem. Wiem tylko tyle, że człowieka ogarnia jakiś 
słodki zawrót.

Ni« ma rady! Pani musi sia dać skusić tymi naszy­
mi Beskidami. I zobaczy Pani, że to wszystko, co Pani 
dzisic*  przeżywa, to będzie sic wtedy wydawało jak 
sen jakiś przykry, co bv} tylko ner i niczym więcej. 
I dobrze Pani będzie. Pani nie wie. Panno Zofko naj­
milsza, jak czli wick dziwni« e: ,uja się w takich Be­
skidach. Nie umiem tego okref’ić.

Wie Pini, bo ml tęskno ia Panią. Wszak i Ja nieraz 
usiłuję wvobrazič sobie Panią u siebie w pokoju. 
W klasie nie. ale u siebie w pokoju. U Pani musi być 
biało.

Coś Pani powiem. Panno Zofko. tak dchuśko do 
ucha. Żeby nikt nie słyszał, ani Pani żeby wiele nie 
słyszała, boby *nę  śmiała z Morcinka. Oto że Panią 
s*rasznie  lubię, raz Jak chłopiec swoją dziewczynę, 
drugi raz jak stary wujcio swoją maluchną krewną, 
potem zaś — no różnie Panią lubię. Wiem — jak ko­
lega dobrą, kochaną koleżankę. U nas to się mówi 
kamrat i kamratka. To jest określenia jakieś istot­
niejsze.

Pani żywi do mnie «yle ufności. Bóg zapłać, Zochno, 
za to. Zawsze będę tak postępował w storunku do Pa­
ni, by dobrze było małej — dużej Zochnie ze mną. 
Oto ręka na to... Tak mocuo spoza głowy, do to do ■ 
br. e.

Nie mam naprawdę likogo, z kimbym czuł się tak 
z-y'y jak z Paidą. Nie mówię tutaj o swojej matce 
i siostrze, bo to co innere. Al» mówię o kimś takim 
jak Zochns Owszem, lubi mnie młodzież. Przynaj­
mniej tak w siebie wmawLu, kiedy spotyka mnie 
z jej strony jakiś objaw serdeczności. Mam*-  nawet 
srogie przyjaciółki oć. lat 4 do 14. Tylko że w więk­
szej części jeszcze ich nie widziałem, tyle ze ze mną 
korespondują. Piszą takie zabawne listy dziecięce. Po­
chodzi to stąd, że jestem tzw. wujkiem radiowym, 
wujkiem Gustawem, oraz że tamte starsze moje przy- 
jacióki czytały już może książki. Jeżeli zaś spotykam 
sic z ktć aś, to muszę im bajki śiaskic opowiadać.
Fntograne przesyłam. Takie o.ie sobie, bo takiego 

sobie ot Morcinka przedstawiają. Są to zdjęcie ama­
torskie. A więc nie retuszowane. Proszę jc przyjąć 
Panno Zochno.

Tak sądząc według fotografii, która mi Pani przy­
słała, to Pani istotnie wybiokno. Niemi«?c to nazywa 
świetnie — Lir. Wi’ ifang. A tymczasem listy Pr ni te- 
ir.u chcą zaprzeczać. Wynika wiec, że ów imętek, któ­
ry lera : u Pani, to zjawisko prz_, padkowe, chwilowe, 
że Pani nie lest smętną mt lancliohczką, tylko że Pi>- 
ni brak ludzi innych koło siebie, brak możliwości tego 
wyżywania się, j« kie jest atrybi tem młodości, a coby 
znalazło ujście choćby w takiej włóczędze po górach, 
w sporcie, a przede wszystkim vz pracy umiłowanej.

rozwijających sil. towarzy­
szyć będzie równolegle mi­
gracja ludności rolniczej do 
miast, w wyniku czego za 5 
lat z obecnych 5,2 min za­
trudnionych w rolnictwie 
(mowa o danych krajowveh) 
pozostanie 4,3—4,5 min, zaś w 
roku 1990 iuż tylko 2.6—2,8 
min osób. W naszym szybko 
uprzemysławiają ym się i 
urbanizującym województwie 
proces ten postępować będzie 
zapewne jeszcze szybciej, 
choć i bez tego już obecnie 
faktem jest ewidentna „sta­
rzenie się” wsi — ze wszyst­
kimi negatywnymi tego skut 
kami.

Nieedzewnie dokonujący m 
się w obrębie nasryeh wsi 
zmianom towarzyszyć zatem 
musi i zybko postępująca re­
konstrukcja techniczna. Zro­
zumiałe jest, że producenta 
rolnego żywotnie Inter« suje, 
jakimi środkami techniczny­
mi będzie rlyspono« nhł, a więc 
jak będzie gospodarował w 
przyszłości. Zgodnie z uchwa­
łą XV Plenum KC PZPR z 
1974 roku, w łatach 1976- -1980 
poziom nakładów na mecha­
nizację rolnictwi będzie pra­
wie dwukrotnie wyższy niż 
w latach 1971—1975. Oznacza 
to m. in., że w g ispodazce 
drobnotowarowej przyp-dać 
będzie w roku 1980 na 1 cią­
gnik ok. 35 ha użytków, 
zbiór zbóz będzie w 60 proc, 
dokonywany przy pomocy 
kombajnów, natomiast ziem­
niaków w 80 proc.

Mimo wyraźnie przemysło­
we £0 charakteru wojewódz­
twa bielskiego, i u Ks nakła­
dy na rolnictwo będą o- 
gromne. Sami*  nakłady in­
westycyjne pochłKą w bie­
żącej pięciolatce 4,1 min zł, 
zaś nakłady na mechaniz 
cję, zaplecze techniczne i 
techniczno-renwntowe — 360 
min złotych. Łąc-.nie prze­
znacza się na rolnictwo, prze­
mysł rolno-spożywczy i leś- 
no-drzewny 6.730 min zło­
tych. Bilską wieś otrzyma
m. in. 1807 ciągników przeli­
czeniowych (30 KM), 85 kom­
bajnów zbożowych, 95 wią- 
załek ciągnikowych, 254 ko­
siarki rotacyjne, sprzęt do 
zbioru traw i iielonek, 12 
koi.i„a’nów buraczanych, 150 
kombajnów ziemniaczanych, 
102 sadzarki do ziemniikćw. 
94 kopaczki elewatorowe, 197 
roztrząsaczy do obornika, a 
nadto samochody ciężarowe i 
dostawcze, przyczepy, prasy 
zbierające, rozsi :wacze do 
wapna i nawoź >w, opryski­
wacze i wiel * innago rnrzę- 
tu.

GUSTAWA
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Ja wiem. Pani powie, te Pani pracuje; lecz praca ta 
nie daje Pani zadc wolenia. Powrócę wiec do poprzed­
nich muich słów. Niech Pani stworzy sobie jakiś cel, 
gdzie praca bidzie środkiem do osiągnięcia go. Niech 
to będzie taki cel jak np. wyjazd prz >z wakacje 
w świat. Powiedzmy do Beskidów .Pani ml pisała 
wtedy, że poco, kiedy po powrocie znów czeka ta sa­
ma praca szara, beznadziejna.

Powiem to na przekładzie.
Jak to cudownie jest przecież urządzone w śwlecie. 

Ow rj Im wiecznie się powtarzający. Wiosna, lato, je­
sień, zima i znów wiosna, lato, jesień, zima. Albo 
dzień i noc. Albo ześć „zaryćh di.l. siódmy jasny — 
niedziela, kościół. Nie wiem czy Pani jest religijną 
lub wierzącą, ale chyba jest. Albo zmęczenie i odpoczy­
nek. Można przykłady owego rytmu mnożyi w nieskoń­
czoność. Wszystko jest rytmem. Pani lubi tańczyć? No 
pewnie. A Pa il tańczy tylko dla tego rytmu, skando­
wanego muzyką. No nie? Otóż chodzi o stworzenie so­
bie takiej filozofii życiowej, która ;ię zp adza na. pod­
kreśleniu tego rvtmu, co przynosi radość. Jeżeli dzi­
siaj pracuję jak stary koń, to raduję się, że kiedvS za 
uzyskaną zapłatę stworzę sobie wielka przyjemność. 
Oto wyjadę gdzieś w świat. A nie myślę podcz„„ tej 
przyjemności, że niezadługo trzeba znowu wciągnąć 
się w ów szary kierat. A niech se tam jest szary kie­
rat. Dyć bez niego nie było(by) tej następnej radości, 
co mnie czeka po pewnym okresie kieratowania. Oto 
gdy cz o wieka boli ząb, to narzeka i popłakuje i ze 
skóry pragnie wyskoczyć. A niech tylko ustanie ból, 
to ów nie-bół wyczuwa się ze stokrotną rozkoszą. Po­
dobnie i z całym życiem. Pani zobaczy. Panno Zo'ku, 
że gdy po tych wszystkie!, udrękach wyleci w świat, 
do nas, to Pani tym głębiej wyczuje radość tej radości 
Ją bym tak pragnął być z Panią.

Pani musiałaby grzecznie usiąść naprzeciwko mnie 
i jabym tłumaczył. Ale bym tłumaczył. Tak długo, 
azbv się Pani w glos roześmiała, do łez by się jęła za­
śmiewać z moich tłumaczeń. Wtedy jabym się także 
zaśmiewał z radości, że Pani już potrafi się śm‘ać.

Wie Pani, gdy się Ślązakowi coś nie wiedzie, to ma 
na to radykalny, chociaż może szorstki ąjposób. Oto po­
wie sobie to typowe — pierona... i już jest dobrze. Tylko 
ta spółgłoska „r” musi brzmieć jakby kłoś patykiem po 
płocie wiódł, biegnąc szybko. Naturalnie w ustach 
Pani taki wyraz brzmiałby ok -opnie śmiesznie. Wy­
obrażam sobie Panią, jrk to Pani wvmawia. A po­
bożnym sąsiadkom uszy by powiędły. Dlatego brzmiał­
by śmiesznie, bo to nadaje sie tylko do ludzi .kancta- 
stvch, a Pani wydaje mi się taką mimozą. Ale moż­
na kiedyś tak uczynić. Pani ma czuprynkę. To niech 
ja Pani zjeży dłońmi, ale szczodrze, żeby groźnie wy 
,-lądała niech Pani zaciśnie piąstki, niech Pani przy 
tern zaciśnie mocno zęby 1 tak przez zęby tamto sło­
wo wypowie, kiedy najdzie Panią owa depresją. A'e 
musi to Panf uczynić przed zwierciadłem. Głowę za­
drzeć wyzywająco w górę i juz... Jak wtedy Pani nie 
wybuchnie śmiechem, to będzie cud.

A gdy Pani będzie u nas, to Pani pokaze m , jak t" 
wygląda. Wtedy — Pani zobaczy — ze strachu skulę 
się i ręce złożę jak do pacierza, zbledli., na wystra- 
chanej gębie, obsunę się na krzesło i już będzie po 
Morcinku. A pani będzie się wtedy czuła w skórze, 
no kogo też? Napoleona nie, o on był mały. Al" chy­
ba Wilhelma... nie, też nie. Brzydkie dorównanie. Już 
wiem.

Wtedy Pani będzie podobną dc Mussoliniego, kiedy 
przemawia do swoich pyskatych Italczyków.

A kto wie? Może nra wie się nie ulęknę. Lecz beoę 
gotow takie nasrożone Dziewczątko wycałować... .O o 
na rece porwę, uniosę i będę udawał, że do. Wisły 
wrzucę. I co mi Pani zrobi? Wtedy Pani złapie mnie 
za kark, bo się będzie Zofk- ogromnie bi ła, obu ra­
mionami obejmie za kark, otworzy szeroko te swo­
je błękitne slepiątka i zacznie ładnie prosić, by nie 
wrzucać do Wisły, bo w niej utopi e siedzą. A utopce 
są rakome na takie Zofki ho ho... A Pani nie wie jak 
taki utopiec wygląda. Oto niedaleko mego domu. rz . 
Wisie bowiem mieszkam, niedaleko ode mnie dedzi 
w głębinie wiślanej taki stary utopiec. Gdy księżyc 
świeci, to łazi po brzeru i pijaków straszy. To laki 
nieduży chłopak w czctAonym kabátku. w czerwonej 
czapce na kudłatej głowie, o małpiej mordce, z ks- 
czymi łapkami u rąk. z kopytkami u nóg, z cielęcym 
igonkiem, wysterk ującym spod kabatka. Widii Pani. 
A w naszej Wiśle dużo taklih utopc iw siedzi. Co ka­
wałek jeden pluska się w głębinie. Moja matka twier­
dz’, ze go widziała już, gdy była dziewczyną. No, a Matce 
trzeba wierzyć, nie?

Mój Boże, ale napisałem ti go, napisałem Teraz to 
już z pewnością Pani się zdrzemnie, a może już się 
idrzemnęia. A ja tylko chclatam powiedzieć, że stra­
sznie Pr nią lubię, 1 że przesyłam Pani Morcinka na 
fotografii jednej i drugiej, oraz trochę materiału 
o Śląsku, 1 serdeczne bardzo pozdrowienia, j dłonie 
drobne celuję

Gustaw Morcinek w Skoczowie 22 lutego 1934 
ROZTOMILÁ PANNO ZO^KO

Dzisiaj jestem podobny trcchę do Pani.
Wczoraj szalała u nas biała wichura. Takie prąc '- 

dziwę b.ałe szaleństwo. Dzisiaj pada deszcz i czerni sje 
śnieg i znika w oczach, Pu oknach zaś cieknie mokra 
noc i zawodzi na kalenicy czarnym wichrem. Jak 
w bajce o czarownicy. I jakoś strasznie nieswojo czło­
wiekowi. Chyba w taką rozdeszczoną. zziębniętą noc 
wisielcy szukają drzewa na rnzjtajach dró^, żeby się 
móc powiesić. Ziąb jakiś niemrawy prze loka przez 
ser^e ludzkie, a ono głupiutkie kurczv sie i kwilić 
pragnie, jak dziecko zabłąkane w taką noc, w któ­
rej rodzą się bajki o czarownicach.

A wyobrażam sobi- taką noc u Pani w takim Bia­
łymstoku. Nary wa się Białystok, jabym go nazwał 
w taką noc Czarnymstokiem Chyba, żebym był ze 
Zofką moją, tobym go nazw ł Słonecznystok. Naprze- 
kór tamtej rozdeszczonej, zziębniętej nocy.

Teraz, w te I chwili, kiedy ja się martwię nad ma­
szyną, że mi zalewa literki i raz po raz mu zę dłubać 
v mr:h szpuką. a co wszystko z radości tak czyn*,  że 
jej sprawiłem nową wstążkę — w tej chwili osobliwej 
Zofka siedzi u siebie w poKoju i biedzi się nad mą­
drymi książczydłami. Koniecznie pragnie zostać stra­
sz ,ie mądrą Dziewczyną, ni< wiedza ż< już jest mą­
drą. ’ÏS'lko że o tym nie wi«. Bo jeżeli ktoś przeżyje 
tyle wszystkiego co Zofka, to musi być mądrą. P mi 
mi jeszcze mąło pisała o sobie. Lecz wyobrażam sobie, 
że Pani mu-iala dużo przejść.

Wie Pani cc? Kiedyś, gdy Pani przyjedzie do nas, 
to wtedv opowiemy sobie wizy itko. Ja o .obie, Zofka 
o sobie i dobrze będzie. Są bowiem chwile, w których 

złowiek pr lgnie jakby wyspowiadać się.
W liście Pani wciąż jeizcze ti nuta zniechęcenia. 

Nie wolno, Zofka złota! Naprawdę, że nie Wolno. 
Wiem ja, że są takie prz brzydłe, odraża łące chwile 
jak np te dzisiejsze, w których nie ma słońca, tylko 
drizcz i to ntekie szare niebo i śnieg czerniejący i za- 
mienicjący sie w błoto, a jednak człowiek ‘iię tym 
pociesza, że przyjdzie raz kiedyś przecież wiosn i.

PRZEZ TRZY DNI od­
bywały się w Ustro­
niu ciekawe imprezy 
artystyczne, związani 

z I Konkursem Estradowej 
Piosenki Czeskiej i Słowac­
kiej.

Występy urządzono w no­
wo wybudowanym amfi­
teatrze w Parku Kuracyj­
nym, co nie pozostało bez 
wpływu na atmosferę i at­
rakcyjność imprezy. Należy 
podkreślić, że amfiteatr po­
wstał w ęzynie .połecnyru 
mieszkańców uzdrowisk i i 
pracowników ustrońskiej 
Kuąpi FSM, nierodzimskiego 
„Mei rozetu", Przedsiębior­
stwa Wodociągów i Kanali­
zacji oraz Tartaku Przemy­
słu Drzewnego.

W naturalnej scenerii, zrę­
cznie podretuszowanej przez 
artyslę-plastyka Karola Ku­
balę znakomicie preze ntowa­
ły się zapro zone zespoły, do­
skonale mieściły regionalne 
stoiska gastronomiczne, wy­
śmienicie czuła się publi­
czność.

O sprawność organizacyj­
ną skutecznie — choć nie bez 
kłopotów spowodowanych 
kapryśną aurą — zadbał Jąji 
Nowak, któn mu wiernie 
sekundowali iludoll Krużo- 
łck, f.onun Kubok, Elżbieta
S.kora, Roman Macurą, Sta­
nisław Jłrnst, Władysław Mi­
chalik, K irol Ogrodzki, Jó­
zef Żyła i Jan Gorgosz.

Oczywiście o Ładnym Kon­
kursie nie mogłoby być mo­
wy, gdyby pie itrrania I se­
kretarza KM PZPR Jana Ity- 
morza i naczelnika miasta 
Włodzimierza Gołkowskiego, 
i tórych zasługą jest tak., że 
imprt za zyskała uficjalną, 
wcait wysoką rangę.

Zorganizowanie Konkursu 
miało na celu wzbogacenie 
1 urozmaicenie bchodór 
radycyjnych Dni Przyjaźni 

Polsko - Czechosłowackiej 
oraz zapewnienie mieszkań­
com i wczasowiczom godzi­
wej rozrywki. Obydwa cele 
zostały osiągnięte i dlatego 
impreza ma szansę wejść do 
corocznego kalendarza
ustronskmh wydsrzen kultu­
ralnych.

Fakt, że zlokalizowan i ją 
właśnie w Ustroniu, świad­
czy o przemyślności organi- 
z“torów, którzy wykoiKysta- 
li rtuty miejscowości uzdro­
wiskowej, graniczącej z Cze- 
choŁlowaclą poprzez Czanto­
rię i mającej na dodatek 
bardzo żywe z tym .crajem 
związki. Ustrońska Kuźnia 
dała przecież początek jedne­
mu z naj większych w CSRS 
kombinatów metalurrlcznych 
— Hucie „Trzyniec”.

O randze Konkursu świad­
czyła także obecność sekre­
tarza KW PZPR w Bielsku- 
-Białej Stanisława Szczep »- 
nika, wicewojewody biel­
skiego Jana Wałacha, kon­
sula generalnego CSRS w 
Katowicach Jaroslava Ja­
nouška i jego zastępcy Vasi- 
la Hudaka.

Pierwszy dzień wypełniły 
występy reprezentacyjnej or­
kiestry dętej Huty „Trz,- 
niec”, zaliczanej do najlep­
szych w swoim krti u, ama-

PIOSENKA AMBASADOREM PRZYJAŽNI

UDANA IMPREZA
JADWIGA LACH ROSOCHOWA

torJdego zespołu jazzowec' 
z Trzyńca „Quintet Steel”, 
prowadzonego przez Zbignie­
wa Farnika oraz międzyna­
rodowego „Variete” z udzl. - 
łem popularnych artystów 
CSRS, Hiszpanii i Polski.

Z dużą sympatią publiczno­
ści spotkały się występy po­
pularnego zespołu cygańskie­
go „Terno”, czechosłowac­
kiej piosenkarki Libu i Cln- 
cibusovej oraz mszpańskief ■ 
„Tria Santa Cruz”. Dtżże 
uznanie nie tylko młodzie­
żowej publiczności zdobył ze­
spół jazzu tradycyjnego „Sa­
mi Swoi”, kilkakrotny lau­
reat konkursów krajowych i 
zagranicznych.

O „odzinit 21 w zaimpro­
wizowanym kinie letnim 
'Wyświetlono film produkcji 
JSRS pt.: „Ostatni bs nad 
Rożnowskim Jeziorem”.

Niewiele mniej atrakcji 
zppropc owa® w drugim 
dniu Konkursu. Potężną 
porcją decybeli i nie mniej­
szą doskonałych doznań ar­
tystycznych uraczył zebi - 
nych crechosłcwacki zespół 
młodzieżowy ..Olimpie”. 
Wiele nieoczekiwanych — 
nie zawsze na najwyższym 
poziomie wykonawczym — 
aczkolwiek z»w >ze sympaty­
cznych wrażeń dostarczył 
koncert finalistów I Konkur­
su Estradowej Piosenki Cze­
skiej i Słowackiej.

Finał bardzo zręcznie i z 
dużą doza wdzięku prowa­
dzili: sp'kerka Telewizji
Ostrawa Jana Postlerowa i 
Józef Ko- doi z TV K towi- 
ce. W koncercie wystąpiło 14 
debiutantów, w tym pięciu 
« Trzyńca i trzech a Cze­
skiego Cieszyna. Nasz region 
reprezentowała - niestety — 
tylko Jedna osoba. A szkoda. 
Był i to bowiem doskonała 
okazja do sprawdzei ia esi > : - 
dowych umiejętności, a kto 
wie. czy nby rie startu do 
kariery piosenkarskiej?...

W koncercie ..prawdzie 
nie było rewelacji. Można 
było nawet zauważyć powa­
żne uchybienia (nie stroiły 
instrumenty, zawodziły gło­
sy, wiele do życzenia pozo­
stawiało obycie z estradą) w 
sumie jednak był on cieka­
wy 1 świadczył o dużych am­
bic lach amatorów. Sąd kon­
kursový w składzie: Zbi­
gniew Kalemba — dziekan 
Wydziału Rozrywkowego 
PWSM w Katowicach, Jan 
Haala^ek — inspektor kul­
tury Krajowej Rady Naro­
dowej w Ostrawie, Wiesław 
Głowacz — redaktor nai zel­
ný Publicystyki Kulturalnej 
TV Katowice, Bronisława 
Morys — przedstawicielka 
Wojewódzkiego Ośrodka Kul­

turalnego i Władysław Śliwa 
— dramaturg Państwowych 
Teatrów w Ostrawie ocenili 
wykonawców surowo, dając 
in. jednak do zrozumienia, 
że nim i laną się prawdzi­
wymi i rlystami — upłynie 
nie tylko sporu czasu, ale 
wymagać się będzie od nich 
wiele pracy nad sobą. Uwa­
gi te były oczywiście bardzo 
życzliwe i raczej zachęcały 
do „szlifowania formy”, niż 
deprecjonowały wykonaw­
ców.

Tak więc jury pierwszych 
nagród ni» przyznało w ogó­
le. Drugą natomiast w kate­
gorii solistów „wyśpiewała” 
Grażyna Ferdyn z Poręby 
k/Zawiercia, trzecią — Anna 
Gluza z Tarnowa, zaś wy­
różnienie zdobyła Anna Drá­
bek.

W kategorii zespołów in­
strumentalne - wokalnych 
drugą nagrodę przyznino 
grupie , Barakudy” z Cze­
skiego C'eszyna, trzecią ze­
społowi „Forum”, działają­
cemu prz; Fabryce Obrabia­
rek Ciężkich w Porębie. 
Trzecią także nagrodę w ka­
tegorii zespołów wokalnych 
zdobył zespół z tej samej 
Fabryki, noszący tę samą 
nazwę.

Kryształowa lira przypa­
dła w udzielę Zakładowemu 
Domowi Kultury w Porębie.

Pcrębianie — widać to wy­
raźnie — zawstydzili gospo­
darzy. Miejmy jednak na­
dzieję, że i roku przyszłym 
bodzie lepiej, że nie oddamy 
„punktów walkowerem”»

Udane było także niedziel­
ne popołudnie, podczas któ­
rego wystąpili: znakomita 
Orkiestra Hadi. i Telewizji 
Duńskiej wraz z chórem ka­
meralnym, laureaci ustroń- 
sklego Konkursu oraz „Zło­
tej Lutni" z CSRS.

Uczestnikom imprezy udo­
stępniono również kilka inte­
resujących wystaw, w tym 
fotograficzną „Kultura i iy- 
cie w Ti zy ńcu”, malarską 
Viléma Hessa: „Warszawa 
lf*5  i dzisiaj” oraz karyka­
tur Miroslava Nydla „Wibi- 
tne postacie literatury cze­
skiej i polskiej”.

Oczywiście można by je­
szcze wiele pisać o nie prze­
wini ianych programem — 
choc zupełnie naturalnych — 
wydarzeniach, o delicjach 
czeskiej kuchni, erwow a- 
nych w „Parkowej”, na­
strojach, pogudzi - etc

Wszystko to jednak nie 
zmieni faktu, że impreza 
udała się i spełniła oczeki­
wania, choć kosztowała spo­
ro wysiłku i pracy. Nade 
wszystko zaś pozostawiła do­
bre wrażenia i Wspomnie­
nia.

Zespół „Olimpie" z Czechosłowacji.

„Sami Swoi” z Warszawy występowali poza konkursem.

Zwyciężczyni 1 Konkursu w Ustroniu Grażyna Ferdyn z Po­
ręby (z lewej) z wyróżnionym duetem „Forum". • Zdjęcia: 

Gabriel Rosocha.

Wiślańskie imprezy studenckie
W dniach od 39 czerwca do « 

llpca przebywała w Wiśle gru­
pa ludentów katowickich u- 
cz ilrl która w n mach akcji 
wakacyjnej zorganizowała dla 
wczasowiczów szereg bezpłat­
nych Imprez rozrywkowych.

Imprezy odbywały się w 
mus-11 koncertowej, domach 
wuzasowyr h 1 w remizie stri - 
żackiej. Wystąpił teatr „Ca­
sus”, który chyba z "wagi na 
zbytnią awr igai dowość nie 
. dobył sobie szei oktawo grom 
publiczno« ul, bardzo dowclpnj 
zespół „Kabareton" oraz ilg- 
band „Puta”. Ponadto studenci 
zorganizowali wiele interesują­
cych spotkań z dziećmi w ra­
mach konkursu piosenki 1 ry­
sunku' na asfalcie. Do zapo­
wiadanych, a nieudanych nie­
stety, należał plener malarski. 
Szkoda, bo właśnie po nim 
można się było najwięcej spo­
dziewać.

Studencki Ośrodek Nauki. 
Kultury 1 Pracy Społecznej — 
taką oficjalną nazwę przyjęła 
cali akcja — jest n owadzońy 
przez Radę Okręgową SZSP w 
Katowicach przy wydatnej fi­
nansów ?j pui ry kopalni 
Rybnickiego Okręgu Węglowe­
go.

Już po raz drugi Imprera od­
była się w Wiśle, co oznacza, 
że konkretny udział w przed­
sięwzięciu ma również tam­
tejszy Urząd Miejski.

Akcja . ina była zostawić 
po sobie dobre wrażenia. Stało 
się inaczej. Imprezy szybko 
przebrzmiały, a jeżeli jeszcze 
teraz się u nich mówi to z 
miłym przekąsem. Czy „stu­
denckie” musi zawsze oznrezać 
chaotyczne i niedopracowane?

(jr)
Fot.: Gaja

ATRAKCJE 
XIIITKB

W tegorocznym Tygodniu 
Kultury Beskidzkiej w , mą u- 
dzlał 32 zespoły regional u 1 
folk orystyczne, z których o- 
slem reprezentowŁĆ b idzie 
Czechosłowację, Jugosławię, 
Belgię i Bułgarię.

W liczbie zaproszony . znaj­
dą się m. In. Zespół Pli jnl 1 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej, „Pil 
sko" z 2ywca, „Wllamowlci " 
z W'iamov lé, „Bajkid” z Biel­
ska-Białej 1 „Gorol” z Jabłon­
ko« , a zatem grup] artystyez 
ne kultywujące biskidzkl fol­
klor.

Interesująco Zk.pow.ads lą się 
również Imprezy towarzyszące: 
wystawy malarskie, jarmark 
ludowy, konkursy gawędziar­
skie 1 literackie ot.*z  sesja po­
pularno-naukowa poświęcona 
6B rocznicy urodzin wlślań- 
I kiego kompozytor t Jana 
Sztwiertni. Oprócz wystawy 
pamiątek po Sztwiertni zapo­
wiedziano szereg prelekcji oraz 
wystav renie nailepszc,, jego 
regionalnej opery pt. „Sałasz- 
nlcy". Organizatorem sesji jest 
Zakład Wyi howanla Muzycz­
nego Filii Uniwersytetu Ślą­
skiego w Cieszynie.

Przez okres trwania TKB 
czynne będą w Koniakowie 1 
Jaworzynce Izby regionalne.

(J)

IMPREZĘ, która pod naB- 
wą „Jarmarku Beskidz­
kiego” edbyła się w pier­
wszych dniach lipo« w 

Wiśle, można uznać za uda­
ną. Bez większego rozmachu 
i raczej kameralna, sprawiła 
swoim uczestnikom wiele ra­
dości i przyniosła szereg 
konkretnych korzyści han­
dlowych.

Organizatorzy — ..Cepelia” 
oraz wiślański U-ząd Miej­
ski — dobrze wywiązali się 
ze swoich powinności. Spół­
dzielnie rękodzielnicze z Cze- 
chowic-Dziedzic, Żywca, Ma­
kowa Podhalańskiego, Ka­
towic i Skoczowa w stoi­
skach oferowały ceramikę, 
pamiątki w drewnie, kon­
fekcji ikórzaną i tkacką. Po­
za tym hafciarkl ■ Maków t 
i koniakowskie koronezarki 
na oci h publiczności pre­
zentowały swoje umiejętnoś­
ci f„chowe, a wszystko to 
działo się przy towarzyszą­
cych zakupom dźwiękach lu­
dowej kapeli z Jaworzynki.

Jarmark wzbogaciły dwie 
interesujące wystawy. W sa­
lach Społecznego Ogniska 
Artystycznego pokazano wy­
twory użytkowej sztuki lu­
dowej i stylizowanej, nato­
miast w Muzeum Beskidz­
kim eksponowano malar­
stwo portretowe typów gó- 
ralsyfch autorstwa 1udwika 
Konarzewskiego (seniora), 
Czesława Kuryatty, Pawia 
Stcllera i Jana Wałacha. Na 

„Cepeliada" prawie „na medal"
otwarcie wy Jawy przybył 
sędziwy mistrz Wal xh, któ- 
r< jO prace wykonywanie 
techniką ry unku i akwureli 
wzbudziły największe zain­
teresowanie.

Dopełnieniem imprezy stał 
się „Wieczór Gawędj Be- 
kidzkiej".
Doświadczenia tegoroczne­

go udanego „Jarmarku” z

pewnością posłużą organiza­
torom do wydoskonalenia 
samej koncepcji przedsię­
wzięcia, jak ■ jego realiza­
cji w przyszłejci. Dobrze by 
było przydać imprezie więk­
szego rozmachu, pov iększyć 
grono demonstratorów, w 
większym stopniu zaintere­
sować nią twórców ludo­
wych — rzez.ńarzy, bajrrzy 
itp. (K.G.l

Stoiska wiś fańskiej „Cepeliady" cieszyły się niesłabnący frek­
wencją. • Fał.: Gaja.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• STARANIEM KOMISJI 
IIIS.TOKYCZNEJ przy Kole 
Miejskim ZBoWID w Cieszy­
nie 1 przy osobistym ofiarnym 
wkładzie pracy jej przewodni­
czącego Jana Fołtyna w cie­
szyńskiej galerii zgromadzono 
niezwykle cenne c akumenty

/alki o polskość 1 cierpień lu­
du cieszyńskiego w okresie od 
I wojny śwlutowej do lat two­
rzenia 1 umacniania władzy 
ludowej nr tym terenie. Cen­
ny zbiór, owoc 25-ietnlej pra­
cy zbierackiej, zawiera ć cu- 
menty w postaci zdjęć, listów, 
pamiętników, plansz, afiszy, 
a nnwet munfurow żołni r- 
sklch. (z)

• KAROL BADURA jest 
Ir 'nym z n wybitniejszych 
malar: jj pol'kK h tworzących 
we Włoszech. Ostatnio zdobył 
on nagrodę Dantego Alighieri. 
Jest to wybitne wyróżnieni«, 
przyznawane twórcom oraz 
ludziom nauki za szczt gólne o- 
slągnięcla. Badura od roku 
szczyci się członkostwem 
„Accademll Tlberlny”, dc któ­
rej należeli ludzie tej miary, 
co Marla Curle-Skłodowska, 
Liszt, Rossini, Marconi, Thor 
waldsen 1 Inni. (x)

• W OPOLE czynna jest 
wystawi obrazów wybitnego 
malarza Zaolzlańsklego, Gu­
stawa Flerli, .ii dnego z organi­
zatorów życia kulturalnego za 
Olzą. W bieżącym roku arty­
sta kończy 80 rok życia. Szcze 
gólne zainteresowanie budzą 
Je3o martwe natury portrety 
1 krajobrazy wykonane w o- 
letii. wystawa „.unowl przy­
kład współpracy między Pol­
skim Związkiem Kulturalno- 
Oświatowym w Czechosłowa­
cji a Opolskim Towarzystwem 
Kulturalno-Oświatowym. (x)

• ZAKŁAD WYCHOWANIA 
MUZYCZNEGO Filii Uniwer­
sytetu Śląskiego w Cieszynie 
utrzymuje żywe kontakty  
Katedrą Wychowania Muzycz­
nego Fakultetu Pedagogiczne­
go w Ostrawie. Efektem sę 
częste wzajemne wizyty 
przedstawicieli obu placówek 
naukowych, wymiana chórów, 
koncertów oraz doSwiudczeń z 
zakresu dydaktyki 1 metodyki 
nauczania. (x)

*
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SilORZYSTAj Z AUTOSTOPU
Trwający od maja sezon autostopu osiąga swój „szczyt”. 

Przyczyniły się do tego urlopy i wakacje młodzieży.
Społeczny Komitet „Autostop” posiada przeszło 100 punk­

tów na terenie całego kraju, w tym również na przejściach 
granicznych lub w miastach przygranicznych. W każdym mie­
ście wojewódzkim działają punkty rozprowadzania książeczek.

Po kraju podróżuje już pra­
wie 20 tysięcy młodych tury­
stów. Wyjątkowo wcześnie 
przyjechali na „polski auto­
stop” cudzoziemcy z NRD, Wę­
gier, Szwecji, USA, Belgii i 
Hiszpanii.

Najwięcej książeczek wyku­
piła młodzież w Warszawie, 
Wrocławiu, Katowicach, Łodzi 
Krakowie i Gdańsku.

Najstarszym autostopowi­
czem jest nadal senior dr Alek 
sander Molech z Bydgoszczy 
f94 lata), ale „doganiają” go: 
Ryszard Niwiński z Wrocławia 
(«9 lat), Franciszek Sawicki z 
Warszawy (77 lat), Stefan Stra- 
dowski z Łodzi (75 lat), Stani­
sława Młodzianowska z Lubli­
na (70 lat), Walerie Sokolińska 
z Warszawy (69 lat), Józef Do­
browolski z Krakowa (69 lat).

Najwięcej autostopowiczów 
rekrutuje się z młodzieży szkol

nej i studenckiej (od 17 do 26 
lat), ale z tej formy uprawia­
nia turystyki 1 najtańszego po­
znawania naszego pięknego 
kraju korzystają również licz­
ne grupy nauczycieli, inżynie­
rowie, górnicy, lekarze, dzien­
nikarze, oficerowie WP, funk­
cjonariusze MO, a nawet ma­
rynarze, kierowcy samochodo­
wi, małżeństwa.

Pierwsze meldunki, jakie o- 
trzymujemy, informują, że mło 
dzież najliczniej wyruszyła na 
szlaki turystyczne Mazur, Roz­
tocza, Bieszczad, Tatr i Karko­
noszy. Są już także pierwsze 
nagrody w konkursie, w któ­
rym młodzież za życzliwość 
wyróżnia gospodarzy wiej­
skich.

Autostopowiczom radzimy, by 
wzięli udział w konkursie 
„49”, popularyzującym nowe 
woj e wódzi wa.

NA WYPOCZYNEK DO BRENNEJ
Coraz więcej turystów wy­

biera na miejsce odpoczynku 
Brennę. Jej przytulne przysiół­
ki zapełniają się ośrodkami 
wczasowymi, przybywa lam 
również weekendowych dom- 
ków prywatnych.

Brenna należy na pewno do 
tych miejscowości, które mają 
najlepiej zagospodarowane cen 
trum wioski. W okazałym do­
mu gminnym mają siedzibę 
wszystkie ważniejsze instytu­
cje. Przybyszom zapewniono 
możliwość zabawy, wypoczyn­
ku 1 rekreacji.

W amfiteatrze w niedzielne 
popołudnia występują zespoły 
zakładowe śląskich kopalń, pro 
zentuje także swój dorobek 
miejscowy zespół regionalny

Zadbano także o zmotoryzo­
wanych turystów, dla których 
wybudowano piękne, prze­
stronne parkingi, oświetlone i 
zradiofonlzowane.

W kioskach można otrzymać 
pieczeń regionalną 1 napoje 
chłodzące. Na trójkę z minu­
sem spisuje się jednak stała 
baza gastronomiczna. Dotyczy 
to szczególnie pawilonu gastro­
nomicznego w centrum Bren­
ne j. We wczesne niedzielne po­
południe z lokalu wyprasza się 
gości, gdyż trzeba kawiarnię 
przygotować do dansingu. Sam 
sposób, w jaki się to odbývá, 
jest godne pożałowania. Zaś w 
harze pod tarasem uznaje się 
tylko amatorów piwa i napo­
jów wyskokowych. Chętnych 
do wypicia kawy zbywa się sło 
wami „nie mamy czasu na ba­
wienie się z kawą". A jeżeli 
już personel przyjmle zamó­
wienie, to zostaje ono zreali­
zowane po godzinnym czeka­niu.

Takiej sytuacji nie można 
dłużej tolerować. Tego samego 
zdania są chyba gospodarze 
gminy 1 władze GS. (cz)

Sporawif gościli we Francii
W rewanżu za ubiegłoroczny 

pobyt sportowców francuskich 
w Cieszynie, zawodnicy czte­
rech sekcji KS „Cieszyn” przez 
siedem dni przebywali w uro­
czym miasteczku Saint-Pol- 
Sur-Mer.

Piłkarze w spotkaniu z re­
prezentacją gościnnego miasta 
wygrali 1:0 (bramkę strzelił Ry­
szard Krogulewski). Drugi 
mecz rozegrano w Dunkierce 
z tamtejszym Football dubom, 
remisując 4:4. Po dwie bramki 
zdobyli: Ryszard Krogulewski 
1 Janusz Kędziora.

Koszykarze grali dwukrotnie 
z zespołem BC Saint-Pol-Sur- 
Mer, ,remisując 72:72 (36:30)
oraz wygrywając 68:65 (38:36).

Pokaz pięknej gry dali siat­
karze. którzy wygrali dwukrot­
nie po 3:0.

Jeszcze lepiej spisała się re­
prezentacja lekkoatletyczna. 

Rita Buchtyar w biegu na 100 
m zajęła II miejsce, a na 200 m 
była trzecia. Grażyna Krzak 
wygrała bieg na 200 m, zaś na 
100 m była trzecia. Aniela Ciż 
wygrała pchnięcie kulą wyni­
kiem 10,31 m oraz rzut dy­
skiem, uzyskując 37,84 m. Do­
skonale pobiegł na 800 m 1 1500 
m Mirosław Werner uzysku­
jąc odpowiednio 2,03 min. i 
4.14 min. Janusz Stanieczek 
wygrał pchnięcie kulą wyni­
kiem 11,82 m oraz rzut dy­
skiem — 34,46 m. Kazimierz 
Kubok zwyciężył w rzucie o- 
szczepem, uzyskując wynik 
56.72 m. Janusz Abramczyk w 
biegu na 100 1 200 m był dwu­
krotnie trzeci.

Ekipa przywiozła dużą Ilość 
trofeów w postaci pięknych 
pucharów 1 proporczyków.

(KB)

Startowali w Grodkowie
W Grodkowie na Opolszczyż- 

nie obyły się strefowe mi­
strzostwa, w których po raz 
pierwszy startowali także mo- 
tocrossowcy z Automobilklubu 
Cieszyńskiego. Występ naszych 
zawodników należy uznać za 
udany. W klasie 125 ccm An­
toni Adamaczyk był trzeci, a 
Witold Kuchejda czwarty. W 
klasie 250 ccm Antoni Adama- 
czyk zajął siódme miejsce, a 
Witold Kuchejda szóste.

Jeszcze lepiej pojechali nasi

reprezentanci w klasie 500 
ccm. Bogusław Chochołowski 
wywalczył drugą pozycję, zaś 
Herbert Gajer był trzeci.

W punktacji zespołowej zwy­
ciężyli crossowcy z Czerwion- 
ki — 73 pkt., przed Cieszynem 
— 49 pkt., Grodkowem — 30 
pkt i Mysłowicami — 16 pkt.

Wraz z uczestnikami mi­
strzostw strefowych startowali 
także poza konkursem człon­
kowie kadry narodowej.

(cz)

PIŁKARZE NA ŁAWCE KAR
W komunikacie nr 10 biel­

skich władz piłkarskich za­
mieszczono kolejną listę uka­
ranych piłkarzy, wśród któ­
rych widnieją również nazwi­
ska naszych zawodników. I 
tak: Janusz Miller z LZS Wi­
ślica otrzymał naganę za nie- 
sportowe zachowanie, Wacław 
Orlik z Beskidu Skoczów uka­
rany został 2-tygodnlową dy­
skwalifikacją w zawieszeniu 
na 3 miesiące za wysoce nie- 
sportowe zachowanie się na 
zawodach w dniu 30 maja br., 
Romualda Swobodę z LKS Wi­
ślica zdyskwalifikowano na 
miesiąc w zawieszeniu na 3 
miesiące za brutalną grę. Ta­
ką gamą karę otrzymał Józef 
Zdejszy z LZS Dzięgielów za 
kopnięcie przeciwnika bez pił­
ki.

Dwutygodniową dyskwalifi­
kacją w zawieszeniu na 3 mie­
siące ukarano Janusza Rybicę 
z LZS Dzięgielów. Stanisław 
Zgoda z LZS Plerśclec został 
odsunięty od -gry w dwu me­
czach za używanie wulgarnych 
słów.

A oto pozostałe kary: Stani­
sław Becner (Cukrownik Chy­
bie) — odsunięcie od gry w 4 
meczach za wysoce nlesporto- 
we zachowanie, Marian Fabian 
(LZS Slmoradz) — odsunięcie 
od gry w 4 meczach za obra­
zę sędziego, Jan Kałuża (LZS 
Górki) — odsunięcie od gry w 
4 meczach za obrazę sędziego, 
Andrzej Michalik (LZS Stru­
mień) — 6 miesięcy dyskwali­
fikacji za grę pod obcym naz­
wiskiem, Tadeusz Wacha 
(LZS Bąków) — 6 miesięcy dy­
skwalifikacji za dopuszczenie 
zawodnika po gry pod obcym 
nazwiskiem, Janusz Wiekiera 
(LZS Kaczyce) — nagana za 
niesportowe zachowanie, Jan 
Strządała (Cukrownik Chybie)
— 2 tygodnie w zawieszeniu 
na 3 miesiące za brutalną grę, 
Jan Kwiczała (LZS Kaczyce)
— odsunięcie od gry w 2 me­
czach za używanie wulgarnych 
słów.

Ponadto nałożono kary fi­
nansowe na następujące klu- 
bv: LZS Pruchna, LZS Górki, 
LZS Haźlach, LZS Ustroń-Po- 
lana. (cz)

Turniej o „Puchar Prezesa WZGS”
Od 16. 6. 76 do 4. 7. 76 r. na 

terenie regionu cieszyńskiego 
będzie przeprowadzony turniej 
piłki nożnej o puchar prze­
chodni prezesa WZGS. Do 
chwili obecnej zakończono roz 
grywki na szczeblu gminnym.

W poszczególnych gminach 
zwyciężyły następujące zespo­
ły: Beskid Brenna, LZS Zo­
rza Dębowiec, LZS Gronie 
Istebna, Olza Pogwizdów, Tem­
po Puńców, LZS ustroń-Pola- 
na.

W niedzielę odbyły się elimi­
nacje międzygminne, w któ­
rych spotkały się Beskid Bren­
na — Gronie Istebna 5:3. 
Zorza Dębowiec — Olza Po­
gwizdów 2:1, Tempo Puńców — 
LZS Ustroń-Polana 3:0.

Finał pomiędzy zwycięzcą re­
gionu cieszyńskiego 1 bielskie­
go odbędzie się 22. 7. 1976 r. 
Zwycięskie drużyny oprócz 
pucharu otrzymają nagrody 
pieniężne. (KB) 

Spotkamy się na Równicy
Na stadionie Kuźni Ustroń 

oraz na Równicy, dnia 15 ster-*  
p-nla odbędzie się szereg im­
prez sportowych.

Zawody rozpoczną się o go­
dzinie 10 z udziałem zawodni­
ków z Czechosłowacji 1 nasze­
go regionu. Na stadionie odbę­
dzie się turniej piłkarski.

Wyścig kolarski z Ustronla- 
Polany na Równicę w katego­
rii seniorów 1 Juniorów wy­
startuje o godz. 14, a następ­
nie na Równicy odbędą się 

biegi przełajowe w kategorii 
seniorek 1 seniorów oraz ju­
niorek 1 juniorów, pokaz bok­
su, konkurs podnoszenia cię­
żarów.

Również na Równicy nastą­
pi zakończenie zlotu turystycz­
nego zasłużonych działaczy 
sportowych.

Na zwycięzców poszczegól­
nych konkurencji czekają pa­
miątkowe puchary 1 dyplomy 
ufundowane przez Bolko-Kan- 
tora. (K.B.)

CROSS ffll CIESZYN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

Ostróda. KM LZS Transporto­
wiec Koszalin. CKM Człuchów, 
RTM Mysłowice, AKM Grod­
ków, KS 23 Górnik Czerwionka 
(współorganizator Imprezy) 
oraz gospodarz zawodów — 
Automobilklub Cieszyński.
Barw tego ostatniego bronili: 
Antoni Adamczyk 1 Witold 
Kuchejda (w klasie 125 ccm). 
Antoni Adamczyk, Krzysztof 
Caputa 1 Witold Kuchejda (w 
klasie 250 ccm) oraz Bogusław 
Chachlowski i Herbert Gajer 
(w klasie 500 ccm).

W sobotę, na skutek fatalnej 
pogody odwołano przewidziane 
programem konkurencie. Od­
były się jedynie zawody mo- 
tocrossowe w konkurencjach 
125 ccm 1 500 ccm. W. pierw­
szej startowało 29 zawodni­
ków. ale do mety dojechało 
zaledwie 6. Trzy pierwsze lo­
katy uzyskali: Jerzy Ciszek 
(KM Szczecin), Zdzisław Wil- 
kaniec (OKS Stomil Ostróda), 
oraz Krzysztof Baryła (KM 
Szczecin).

W drugim biegu — najcięż­
szych maszyn — do zmagań 
na rozmokłej trasie wyruszyło 
28 motocrossowców, natomiast 
na mecie zameldowała się je­
dynie piątka. Najleosz^ wyni­
ki uzyskali: Lech Kordon 
(GAMK Budowlani Gdańsk), 
Stanisław Obłoczyński (OKS 
Stomil Olsztyn) oraz Henryk 
Mazur (KS Górnik Czerwion­
ka). '

W niedzielę rozegrano moto­
cross w klasie 259 ccm. W bie­
gu tym startowało 38 zawod­
ników 1 do mety dojechało 27. 
Na trzech pierwszych miej­
scach sklasyfikowani zostali: 
Walter Stępiński (KS Górnik 
Czerwionka). Mirosław Kun­
cewicz (GAMK Budowlani 
Gdańsk) 1 Zbigniew Rutkow­
ski KM Szczecin).

Zespołowo kolejne trzy 
pierwsze miejsca wywalczyły 
zespoły: KS Górnik Czerwi on- 
ka — 86 pkt, GAMK Budowla­
ni Gdańsk — 85 pkt. oraz OKS 
Stomil Olsztyn — 63 punkty.

Rozegrane także zostały za­
wody o „Puchar Wojewody 
Bielskiego”. Do boju o to za­
szczytne trofeum wystartowało 
27 motocyklistów, a bieg u- 
kończyło 17. Zdobywcą pucha­
ru został Stanisław Olszowski 
(OKS Stomil Olsztyn), zaś dru­
gim i trzecim miejscem po­
dzielili się Mirosław Kunce­
wicz (GAMK Gdańsk) 1 Zbig­
niew Rutkowski (KM Szczecin). 
Tuż pod koniec tego biegu wy­
padkowi uległ zawodnik OKS 
Stomil Olsztyn — Bronisław 
Meik, którego pogotowie na­

tychmiast przewiozło do Szpi­
tala Śląskiego. Jak nas poin­
formował lekarz dyżurny Od­
działu Urazowo-Ortopedycsne- 
go Jan wantuła, motocyklista 
nie odniósł żcdnych kontuzji 
układu kostnego, jednak z u- 
wagi na możliwość doznania 
obrażeń wewnętrznych, prze­
kazany został na Oddział III 
cieszyńskiej lecznicy, gdzie 
znajduje się pod troskliwą 
opieką lekarską.

Niejako „gwoździem” crosso­
wej imprezy były wyścigi spe­
cjalnego typu samochodów. W 
tej konkurencji startowali za­
wodnicy Austrii i Czechosło­
wacji. Najlepszymi okazali się: 
Josef Vicha (CSRS — wszyscy 
zawodnicy tego kraju jeździli 
na maszynach marki „Wart­
burg”), Karel Havel (CSRS). 
Cestimir Carbol (CSRS), Jiri 
Vanek (CSRS).

Jak orzekła komisja sędziów 
ska, Josef Vicha umyślnie na­
jechał zawodnika austriackie­
go, nota bene faworyta kon­
kurencji. Kraksa zmusiła Au­
striaka do wycofania się z za­
wodów, za co Josef Vicha zo­
stał zdyskwalifikowany. Dy­
skwalifikację „zarobił" także 
Jiri Vanek za ominięcie odcin­
ka trasy. Tym samym na III 
miejscu znalazł się Ladislav 
Pabjan (CSRS). Z 12 zgłoszo­
nych do konkurencji zawodni­
ków, do mety dojechało 7 
(cl/ och zdyskwalifikowano).

Niedzielne zmagania crosso­
we oglądało ok. 20.000 widzów, 
w tym przebywający w Cieszy­
nie Francuzi. Organizatorom 
należą się słowa uznania za 
przygotowanie imprezy oraz 
należyte zabezpieczenie trasy, 
publiczności i zawodników. 
Jedno tylko nazwisko spośród 
licznego grona organizatorów 
i społecznych działaczy pozwo- 
limy sobie wymienić: Janusz 
Orzepowski. Temu energiczne­
mu człowiekowi, w niedalekiej 
przeszłości czynnemu zawod­
nikowi Cieszyn zawdzięcza nie 
tylko widowiskową imprezę, 
ale przede wszystkim zawody, 
które nasze miasto rozsławiają 
w kraju 1 za granicą. Janusz 
Orzepowski jest bowiem od­
krywcą walorów teronowych 
boguszowlcklego toru oraz 
tym, który z niesłabnącym u- 
porem przekonywał kogo trze­
ba o możliwości urządzania w 
Cieszynie tak wspaniałych im­
prez sportowych.

Duże brawa i słowa serdecz­
nego uznania — Panie Janu­
szu!

TADEUSZ KOPOCZEK

Z myślą o dzieciach
Około 2 tys. osób, głównie 

młodzieży, zgromaJ: ił Eestyn 
urządzony na nlai-u. im. Woj­
ska Polskiego przez Komitet 
Osiedlowy Samorządu M’-sz- 
kanców nr 2 w Cieszynie, 
którego przewodniczącym 
jest Otokar Mołdrzyk. Przy- 
prywałr zespoły Górnoślą­
skiej Pryrady WOP, Cieszyń­
skiej Drukarni Wydawniczej 
i Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Cieszynianka”. Bawili rów­
nież publiczność: Władysław 

Niedoba i pepulai ny „Ma­
ciej” z Zaolzia.

Komitet Osiedlowy z Małe­
go Jaworowego e.av. ia na 
nrace : dziećmi. Już lat m 
odbędzie sie wielkie ognisko 
dla uczestnikć w wszystkich 
kolonii w mieście, raś na 
wrzesień zaplanowano zawo­
dy rowerowe połączone z 
konkursem znajomości prze­
pisów ruchu drogowego. Od­
będzie sie też konkurs rysun­
ku na asfalcie. (n)

Nowy podział 
na grupy
drużyn 

piłkarskich
Na czwartkowym nosi dzcnlu 

okręgu PZPN w Bielsku-Białej 
zatwierdzono podział 1 zaszere- 
« owanl i drużyn do klasy wofc- 
wódzklej oraz dwóch grup kla­
sy A.

Skład klasy wojewódzkiej 
przedstawia się następująco: 
BBTS Bielsko, Cukrownik Chy 
bie, BKS II Bi.lrko, KS Cie­
szyn. C: urni Żywiec, Koszara­
wa Żywiec, Metal Węgierska 
Górka, Kalwarianka Kjwaria, 
KS Chel...ek, Hejnał K-,‘ty, 
Besl-id Andrychów, Wisła Stru 
mień, Skawa Wadowice, Kuź­
nia ustroń.

W klasie A drużyny naszego 
regionu walczyt będą wraz z 
drużynami poookr *gu  Bielsko, 
Żywiec i Oświęcim.

Skład naszej grupy jest na­
stępujący: BBTS II Bielsko, 
Beskid Bielsko, Beskid Sko­
czów, Beskid Brenna, Orzeł 

Zablocie, Olza Pogwizdów, 
ŁKS Kozy, Soła Żywiec, ŁZS 
Radziechowy, ŁZS Łodygowic , 
Soła Oświęcim, Unia II Oświę­
cim oraz LZS Żanecie.

Podokręg Bielsko prowadzi 
również rozgrywki w klasach 
B i C. (KB)

Rozgrywki wszystkich trup 
rozpoczynają się 8 sierpnia 
br.

Gccarty w Skoczowie
Okrasą tegorocznych Dni Sko 

czowa były m.n. zawody go- 
cartowe rozegrane na miejsco­
wym stadionie. Na starcie sta­
nęło 12 zawodników z BKM 
Bielsko, Automobilklubu Sląs- 
skiego 1 Automobilklubu Cie­
szyńskiego.

Triumfatorem tej Imprezy 
został Antoni Fuczik z BKM 
Bielsko, który wyprzedził Ko­
mana Pszczółkę z Cieszyna i 
swego kolegę klubowego Jana 
Chroboka.

W konkurencji drużynowej 
wygrali gocardziścl z Bielska 

przed zawodnikami z Cieszy­
na 1 Automobilklubem Śląskim.

(cz)

STUDIUM TRENERSKIE
W wyniku porozumienia Wy­

działu Szkolenia Okręgowego 
Związku Piłki Nożnej w Kato­
wicach z władzami tamtejszej 
Wyższej Szkoły Wychowania 
Fizycznego w nowym roku 
akademickim otwarte zostanie 
8-mlesięczne Zaoczne Studium 
Trenerskie Piłki Nożnej dla 
magistrów wychowania fizycz­
nego.

Zgłoszenia przyjmuje OZFN 
w Katowicach, ul. Matejki 3.

(cz)

WOJEWÓDZKA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
Oddział w Cieszynie, ul. Zamkowa 16 

poleca usługi dla ludności*
0 tapicerkę samochodową, meblową, pokrowce itp. — ZA­

KŁAD RYMARSKI. Cieszyn, ul. Armii Czerwonej 54, 
tel. 17-81,

0 stolarkę budowlaną i inne — ZAKŁAD STOLARSKI, Cie­
szyn, ul. Frysztacka 30, tel. 291,
usługi krawieckie, bieliźniarskie — szycie pościeli, piżam, za­
słon itp. — ZAKAaD KRAWIECKO-RIELIŽNIARSKI, Cie­
szyn, ul. gen. Świerczewsk*'ego  29.

Zlecenia przyjmują kierownicy punktów usługowych i Dział 
Usług w siedzibie Zarządu Spółdzielni.

Prosimy korzystać z naszych usług!
94kr

OGŁASZAMY
że w drodze przetargu nieograniczone­
go zleca się

WYKONANIE ROBÓT ELEWACYJNYCH 
NA BUDYNKACH MIESZKALNYCH 
OSIEDLA W CISOWNICY

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe,spółdzielcze i prywatne. 

INFORMACJI UDZIELA
ZAK ł AD REMONTOWO-BUDOWLANY
PRZY RKS GOLESZÓW
który posiada dokumentację i kosztorysy ofertowe 

Oferty w zaklejonych kopertach z napisem „Przetarg” na­
leży składać w ciągu 14 dni ad daty ukazania się ogło­
szenia w prasie.

Kamlsylne otwarcie ofert następ! w 15 dniu ad daty 
ukazania się agtoszenia.

Zastrzega się prewa wyboru oferenta lub unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. 93kr

SPÓŁDZIELNIA PRACY 

„JEDNOŚĆ” 

w CIESZYNIE, ul. Śrutarska 28 

PRZYJ MIE KAŻDĄ ILOŚĆ UCZNIÓW 

do nauki zawodów:
- STOLARSKIEGO
- INTROLIGATORSKIEGO
- ŚLUSARSKIEGO

Bliższych informacji o warunkach p!acy i na­
uki udziela dział kadr Spôldz'elni.

95kr

APEL 
WOJEWODY BIELSKIEGO

W SPRAWIE OGRANICZENIA ZUŻYCIA WODY PITNEJ
Trwający ad dłuższego czasu brak onadow atmosferycz­

nych spowodował znaczne obniżenie poziomu wód po­
wierzchniowych i głębinowych, a w konsekwencji zmniej­
szenie zdolności produkcyjnych ujęć wady. Równocześnie 
stwierdza się zwiększane pobory wady pitnej przez zakła­
dy przemysłowe, komunalne, instytucje oraz przez ludność 
(nadmierne polewanie dziatek, niesprawne wewnętrzne in­
stalacje I urządzenia wadocięgaw itp.).

Aby nie dopuścić da zakłóceń w zaopatrywaniu w wa­
dę pitną, i powiększania jej deficytu zabraniam przedsię­
biorstwom gospodarki komunalnej używaniu wady pitnej 
da polewania ulic i zieleńców- Równocześnie zabraniam 
używania wody pitnej da robót drągowych, ćwiczeń straży 
pa ornych, mycia wszelkich pojazdów samochodowych 
oraz apeluję o ograniczenie da niezbędnego minimum po­
lewania wodę pitną ogrodów działkowych i przydomowych.

Jednocześnie polecam wszystkim zarządcom budynków 
mieszkalnych przeprawadzenie niezwłocznej kontroli urzą­
dzeń wadc ciągowych w budynkach, lokalach mieszkalnych 
i użytkowych oraz natychmiastowe usuwanie wszelkich 
nieszczelności I przecieków powodujących marnotrawstwo 

.wady pitnej.
Apeluję do całego społeczeństwa województwa bielskiego, 

do kierownictw 1 załóg zakładów pracy o bezwzględne 
oszczędne zużywanie wody pitnej oraz o natychmiastowe lik­
widowanie uszke Izeń w sieci 1 urządzeniach wodociągowych.

Apeluję do kierownictw zakładów pracy o udzielenie 
wszelkiej pomocy w sprzęcie 1 środkach transportu komunal­
nym zakładom wodociągowym w usuwaniu występujących 

awarii wodociągowych.
WOJFWOi A BTŁLSKI
(—) JOZEF ŁABtnEK 

Bielsko-Biała, dnia 2 lipca 1976 r, 9Ckr

OGŁOSZENIA
MOTOCYKL Jawę 350 — sprze­
dam. Jan Chmiel, Goleszów 
464 (koło Cementowni).

• g-1330
SPRZEDAM samochód marki 
„Warszawa M-20” wraz z przy­
czepą — silnik po kapitalnym 
remoncie — samochód w do­
brym stanie. Rudolf Sztwiert­
nia, zam. Gumna nr 17.

g-1327

MIESZKANIE spółdzielcze dwu 
pokojowe (I piętro) w Cieszy­
nie zamienię na równorzędne 
lub większe w Bielsku. Wiado­
mość: Rudolf Zemanek, Biel­
sko-Biała, ul. Beskidzka 6.

g-1329
ZAMIENIĘ mieszkanie M-3 w 
Ustroniu na takie samo lub 
większe w Cieszynie. Oferty 
prosimy kierować do Redakcji 
pod hasło „Zamiana”. 001328
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Rolińska, Bielsko, Mag! 14, 
boczna Krasińskiego.

g-4304

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotnlciej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Prasa-Ksiąftka-Ruch”. WYDAWCA; 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa- 
Książka-Ruch ul. Młyńska I» 40-098 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Ksiąłka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknech- 
ta 22, 40-083 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DA- 
NEL, (redaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KO­
POCZEK I Jadwiga ŁACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI; ul. Mennicza 10, 43-400 
Cieszyn. TELEFONY: 13-32 oraz 18-93. TE­
LEKS: 035-396. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumeratę krajową dla czy­
telników Indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe 1 listonosze do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyj­
muje RSW „Prasa-Książka-Ruch” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy i Książki, 
ul. Dąbrówki 13, 40-081 Katowice, konto PKO 

IO nr 3-6-21. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miastach zamawiają pre­
numeratę wyłącznie za pośrednictwem od­
działów i delegatur RSW „Prasa-Książka- 
Rucll”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi 
łub w innych miejscowościach, w których 
nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają 
prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 
26 zł, kwartalnie 13 zł. ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa-Książka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych, ul. Wronia 23, 00-840 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przyjmowane sa do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS nr 359P.9. 
Nr zam. 2786/76. N—13
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MIŁOSNE

Przeżywałem ras taki ogromnie destrukcyjny okres 
Podczas wojny światowej, kiedr’ siedziało sie w rowie 
strzeleckim, a deszcz siąpił i cieknął przez mundur; 
•”* 'bo było niskie, i ronj szalały i krakały, śmierć 
chodziła sobie pomiędzy kolegami, a człowiek czekał 
i czekał, skorj się to skończy w jakikolwiek sposób. 
A p ■ rn, kiedy znów przebywało się w koszarach, 
w oczekiwaniu pójścia na front. Było to w Ołomuńcu 
na alorrwaeh w towarzystwie niesympatycznych Cze­
chów i głupawych Niemców. A Żyd był panem mo­
jego losu. Taki Wstrętny Żvtl, budzący odrazę fizycz- 
ha — ] zomendap*  garnizonu. Wtedy człowiek przemie­
niał się w jedno plugawe przekleństwo i wołałby 
pójść za parkan i w łeb sobie palnąć. Czekało się tego 
końca woiny jak — brak mi tutaj porównania... I zda­
wało się, że się nie doczeka.

No i doczekało się... Chryste Boże, ale to było świr- 
!toł... I dziwna rzecz, że pierw jzym odruchem było 

prŁ,’..l^nie, by tamtego Żyda zastrzelić. Uciekł bestia 
zawcza su, kijdr poczuł co się święci. Do tego stopnia 
.^łowiek stał się złym, że żałował, iż nie może Żyda- 

komendantj zastrzelić. A dzisiaj; kiedy byłem raz na 
polowaniu, nm ze strzelbą wprawdzie, ale tylko tak 
d:a pr_yjrzenia się tym iatkem. to człowiek dozna­
wał jakiegoś krwotoku uczuć na widok zającą, któ­
remu strzelec tylne nogi ptzestrzeliK a zając płakał, 
dosłownie płakał jak małe dziecko i patrzał na czło­
wieka jak ...ałe dziecko. A przyszedł chłop i pałką 
go dobił. Wtedy byłbym z satysfakcją trzasnął ową 
pałką tego chłopa.

Długo sobie nie mogłem uświadomić, dlaczego roz- 
tkliwiam się nad konającym zającem, a gotówem 
trzasnąć człowieka po głowie tą pałką*  którą on zają- 
ca dobijał. Zdaje mi się dzisiaj, żem dlatego taki, bo 
nie mogę znieść widoku kr .ywć., słabszego, bez 
wzdrygnięcia, zaś zdolnym zniszczyć tego, co krzyw­
dzi. Jest to jakieś cudaczne uczuci*!.  Nie wiem nawet 
czy to męskie uczucie, czy jakie kobiece.

Lecz nie o tym chciałem pisać. Chodziło mi o prze­
konanie roztomiłej Zofki, że jak tamta parszywa woj­
na minęła, tak wszystko minie. I ta udręka, którą te- 
ra> Pi ni przeżywa. Wszystko musi minąć. Jak tak 
długo będę powtarzał tamto moje zdanie, żeby się 
nziewczę wzięło w garść, że albo Dziewczę istotnie 
weźmi» się w garść, albo w końcu się znudzi tym 
wszystkim i po wir sobie, że abý się uwolnić od tego 
moralizowanra, to naprawdę weżmi? się w garść. Wte­
dy. w poszarzałe niebieski» Oczy Zófczyne zaświeci 
słońce i oczy te jeszcze brrdziej będą niebieskie.

Í Panno Zofko, kiedy Pi ni zdaje ten egzamin? Proszę 
mi napisać.

SI jeszcze jedno. Zdaje mi się, że się już pvtalem, czy 
Pani jest religijna. Nie chodzi o te religijnuść forma - 
!ną, lecz tak szczerze w sercu. Žal mi, że jeszcze ni

i nam swojej Zofki tak dobrze, jakbym pragnął. Wie­
działbym wtedy, jek do Pani przystąpić. Czy przeko­
nywać Panią o słońcu, że ono na Zofko czeka czy przeko­
nywać o istnieniu Boga, do którego można sie mo­
dlić w chwilach takiej rozterki, czy' też mówić małe­
mu Dziewczęciu bajki, czy uczyć tarnt—'o pierona 
twncd« o.

Ale to nic. Lepiej nawet, że nasze poznawanie się dzieje 
sic w takim powolni m tempie. Zdarza się bc wi_>m, że kie­
dy się ludzie poznają, przekonywają się że się wzajemnie 
łudzili. Pani siv przpkona o mnie, że Morcinek to taki 
sohle poziomy zjadacz chleba, ja zaś się przekonam, 
że Dziewczę białostockie to takie nieznośne stworzenie, 
na ‘‘tóre nic ma innej rady, jak je tamtym utoncom 
w Wiśle ofiarować. Chyba że mnie napr'«“dę ujmie, za 
kark mocno, splecie ramiona, prz 'garnie się ufnie *ak  
małe dziecko, to wtedy nie dam swojej Zofki nikomu. Ani 
utopcom! Tsmte troski im rzucimy, co dzi.daj Dziew­
czynę modrooką gnębią. Niech się nimi zar oczne 
•jtopce struia i niech potem rzewnie narzeka ia pod 
brzegiem, wygadują* ’ na Morcinka szpetnymi słowy.

Wiesz Zofko, musisz st.ojegó opiekuna słuchać, nie 
ma rady.

Egzałnin skończyć, niech go licho weźmie. Zdasz go,- 
bo go murisz zdać. A potem przejść do radia. Śmieszna 
to rzecz, to wciąż przeze innie wypoi ninane radio. Ale 
naprawdę radzę Ci Dziewczatko złote, radio sprawi Ci 
niejedną chwilę radości. Pieniędzy nie starczy? Poży­
czę. Od kolegi mo*na  pożyczyć.

Potem mi napis lesz, Iakie kriażki są Ci miłe. Czy 
filozofia, czy powieści, czy przygody czy co? Zaraz, 
już wiem. Poślę Ci-Londona. Mozę on niedoc niany, 
lecz proszę nu wierzyć, że ten surowy, -szorstki Lon­
don ma w sobie coś z fet wody górskiej, chłodnej 
i »V ącej, czyste’ i dzwoniącej, w którą zanurza się 
człowiek rankiem. Wychpdzi z niej potem inny, jakby 
odrodzony. Kiedy sit czyta jeyo m~:ne rzeczv, ten 
ogromny kult życia, to człowiek nasiąka jeyo filozolią 
pierwotną, lecz zdn wą, i staje "ię innym. To najlepsze 
antidotum na troski szaro. Pośle Ci więc, Zosieńkó 
Londona, ale nie “cześniej, aż mi naplsznsz, że dobrze 
u-izynię, jeżeli tak uczynię. ■

Małej-dużej Zofee dłonie całuje, oczy całuję (te nie­
bieskie). usta cal>!ja tak mocno i szczerze, książczync 
drobną załączam. Książezyna dla . drieci. ale okładka 
ładna. Wiec z powodu okładki przesyłam. Potem. prze­
syłam zdjęcia Ślązaczek. Między nimi i moja siostra, 
starsza naturalnie ode mnie, ta siedząca-, z tymi bu­
fiastymi rękawami u tzw. kabotka. Potem przesyłam 
rwojego Mruczka, wylegującego «le niefrasobliwie na 
łóżku. Co go tam cały świat .bchodzi. Sni w tej chwili 
’ajdus o myszach i wróblach, i dobrze mu. Potem 
swój,- Matkę or esy łam. A poi _m jeszcze jedną rze.-z. 
Mam drzeworyt francuski, któr> ogromnie, lubie; _V1- 
bert nazywa sic lego autor. Zrobiłem zdjçHe i nrzew- 
łęm go. Może .Je i Zofće będzie ©odobał.

Serdecznie wiec kochane Dziewczę pozdrawiam. 
A oroszę do mr..e pisać każdej chwili. Wszak wielkie 
ścięto u mnie, kiedy przyjdzie list od Zofki.

Uczennicom Pani piszę osobno. Fiszę; że niestety 
■w tej chwili nie mogę służyć statystyką szkolnictwa 
śląskiego.

A ten.-, wetaję od biurka, Zofka wstaje także, patrzę 
w Jej oczy niebieskie, biore w dłonie Jej ramiona, 
przygarniam do siebie i całuję długo w uata. Na do-

SWÔJ SLĄSK pri.-*syl  ,m Ci w odpowiedzi pierw­
szej na Twój list dzisiejszy. Pierwotnie zamie­
rzałem napisać tylko kartkę (którą również za­
łączam), lecz pot; m się namyśliłem i do maszy­

ny zasiadłem. Dlatego chwiałem zwlec i odpisywaniem, 
bo jestem w kłopocie. Przyrzekam Rodiu katowickie­
mu napisać słuchowisko. Przyrzec to było łatwo, lecz 
teraz ani rusz, niczego nie mogę wydłubać z głowy. 
Ponieważ zaś do środy muszę za każdą cenę coś na­
pisać. więc myślałem tak; — Poślę Zofce książkę, 
a list napiszę trochę później, wo czwartek. List więc 
istotnie napiszę we czwartek. Dziś będzie to tylko ja­
koby w-tęp do niego.

TTmyilnie n “brałem dzisiaj dla Pani wój Slask. 
Mówią ludzie, że napisany dobrse i szczerze. Być mo­
że. Starałem się 50 przed: tawić w. świetle słonecznym, 
'rdy zaś Pani — nie! gdv zaś Zofika da się skusić 
i przyjedzie w wakacje do nas, przekona się, o ile 
scyganilem w tym wszystkim.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

JAK SKUTECZNIE

odbić piłeczkę?

ZNACIE ANEGDOTĘ o wy­
mijaj ącecj odpowiedzi*  
Znacie! Wobec tego... 
przeczytajcie, jako że zna­

my ich wiele, a na domiar 
bardzo frywolnych.

Do naszego zbiorku tematy­
cznych opowiastek doszła o- 
fitatnlo Jeszcze jedna, autor­
stwa dyrektora Uizędu Poczto- 
wo-Tclckomunikacyjnego w 
Cieszynie. Czytelnicy pamięta­
ją zapewne naszą obszerniej­
szą krytyczną Informację pt; 
„Dla Dzieci — pochwała, dln 
Poczty — nagana!” zamieszczo­
ną w numerze 1.8 GŁOSU. Li­
czyliśmy po cichutku, że tak 
szacowna instytucja, jaką Jest 
Poczta Polska, a którą w Cie­
szynie reprezentuje dyrektor 
Urzędu p. Kazimierz Rugow- 
skl, ustosunkuje się w sposób 
właściwy do bardzo ważkich 
zarzutów.

Tymczasem...
Dyrektor cieszyńskiego Urzę­

du Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego uznał za stosowne pi­
sać o wszystkim 1 niczym, o 
..walce z wiatrakami”, ubole­
wać nad faktem, że autor no­
tatki ukrywa się pod inicjała­
mi „TK”. oferować w imie- 
ni ministra łączności niebaga­
telną nag-odę Jednego miliona 
złotych -'n sposób usprawnie­
nia służby doręczeń, zapew­
niać złote zgłoski w kronice 
Poczty Polskiej itp.

Natomiast z „wyjaśnienia” 
Pana Dyrektora nie dowiedzie­
liśmy się, kto poniósł zasłużo­
ną karę za nieopróżnlanle 
skrzynki na listy przy ul. św.

Jerzego, na jakiej zasadzie 
cieszyński Urząd Pocztowo- 
Telekomunlkacyjny zbagateli­
zował prawnie zastrzeżoną ta­
jemnicę korespondencji, wresz­
cie — w jaki sposób usatysfak­
cjonowany został nasz Czytel­
nik, któremu nie doręczono z 
góry opłaconej przesyłki.

Autor „wyjaśnienia” nie o- 
mieszkał natomiast mocno pod­
kreślić. że „notatka wywoła­
ła wiele mieszanych uczuć 
rozgoryczenia”, jako te „ol­
brzymia większość załogi to 
pracownicy sumienni, uczciwi 
1 obowiązkowi”.

Nie przeczymy. Nie pisaliśmy 
też. że to wszyscy pracowni­
cy cieszyńskiej Poczty są 
winni faktów, któro zmusiły 
(ukrywającego się pod inicja­
łami ,.TK”) autora notatki do 
chwycenia za pióro. Zarówno 
autor, jak decydująca się na 
opublikowanie inkryminowanej 
notatki Redakcja GŁOSU, tu­
dzież wszystkie polskie publi­
katory są przekonani, że kry­
tyka niedociągnięć, wytykanie 
naszych wad — do których w 
pierwszym rzędzie zaliczyć na­
leży pokutującą jeszcze tu 1 
ówdzie niechęć do dobrej ro­
boty — są słuszną metodą pie­
lenia wszelkiego autoramentu 
chwastów, usiłujących zagłu­
szać nasze życie oraz tok pra­
widłowej 1 rzetelnej pracy.

GŁOS Jest przekonany, że 
nte będzie musiał w dalszym 
ciągu gromadzić anegdot z cy­
klu „wymijających odpowie­
dzi”. (TK)

JAKI PAN - TAKI KRAM
Rozpoczął aię wczasowo-tu­

rystyczny szczyt. Świadczą o 
tym tłumy na ulicach Ustronia 
1 Wisły, „oblepione” ludźmi 
nadwiślańskie nlaże. przepeł­
nione restauracje 1 kawiarnie.

Praca placówek gastronomi­
cznych jest w takim okresie 
szczególnie uciążliwą. Od 
sprawności i kultury ich dzia­
łania w poważnym stopniu za­
leży. czy goście wyjeżdżają 
zadowoleni.

Wydoje Się. że bardzo dobrze 
w tym roku przygotowała się 
do sezonu wiślańska kawiarnia 
„Centrum”. W Jadłospisie tej 
placówki — co jest zaprzecze­
niem kawiarnianej reguły — 
pojawiły się liczne i różnorod­
ne zestawy śniadaniowe: w 
tym tak atrakcyjne Jak wę­
gorz. sandacz z rusztu, ustrąg 
czy polędwica po angielsku 1 
saute.

śniadania podeje się no 
śnieżnobiałych »erwetkaćh. co 
powinno być zwyczajem pow­
szechnym. a jest, niestety no­
wością. Goście mogą również 
wybierać w deserach, których 
asortyment od pierwszych dni

Iłnca zwiększył się o bardzo 
wykwintne lody super, brzo­
skwinie greckie z bitą śmie­
taną. galaretki malinowe 1 wi­
nogronowe.

Kierownik kawiarni — Piotr 
Barabasz zapowiada, że w naj­
bliższym czasie w jego lokalu 
poiawl aię także czekoladowy 
fllp.

Pomyślano również o roz­
rywce. Dansingi dostępne wy­
łącznie za kartą konsumpcyj­
ną cieszą się powodzeniem 
wśród młodzieży l sta razych. 
Orkiestra przygotowała bo­
wiem program zadowalający 
różne pokolenia.

Znacznie podniosła się spraw­
ność i kultura obsługi. Tu. nie 
czeka się w nieskończoność na 
pojawienie się kelnera.

wszystkie te innowacje nie 
pozostały bez wpływu na obro­
ty handlowe placówki. W 
pierwszych siedmiu dniach 
lipca ..Centrum” wypracowało 
221 tys. złotych tj. o 61 tys. 
więcej niż w analogicznym o- 
kresle roku ubiegłego. Fakt ten 
dowodzi, że przedsiębiorczość 
popłaca. (J)

KONNE PRZEJAŻDŻKI

Ga podarze Wlały dbają o 
swoich wczasowiczAw stara­
jąc się dogodzić ich bardzo 
nieraz wybrednym i zróżni­
cowanym gustom.

W obecnym „-ozonie tury­
stycznym do licznych atrak­
cji dołączono przejażdżki 

konne. W ciągu 1-pca z tej 
nietypowej rozrywki skorzy­
sta około 4 tysiące wczaso­
wiczów. W godzinach popo­
łudniowych z przejażdżki w 
siodle korzystają turyści i 
goście przejezdni. (J)

• Fot.: Gaja

Dąbki nad Bałlykiem — opodal Darłówka — sq atrakcyjnym miejscem wypoczynku pracow­
ników CELMY oraz ich dzieci. • Fał.: Tadeusz Kapoczek.

NA KOLONIACH FAJNO JEST

JU2 OD KOŃCA CZERW­
CA przebywają w na­
szym mieście liczni goś­
cie, rtórzv przyjechali tu 

wypocząć po długim i wy­
czerpując ym okresie pracy 
lub nauki. Oczwwiś cie naj­
więcej jest młodzieży, zgru­
powanej na koloniach i obo­
zach wędrownych.

W Fus*  wiskach np. prze­
bywają dzieci pracowników 
gliwickiego Przedsiębiorstwa 
Budowy Chłodni Komino­
wych, w obiekcie Zespołu 
Techników Rolniczych — 
dzieci pracowników Woje­
wódzkiego Związku Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych 
w Koszalinie, w internacie 
Zespołu Szkół Zawodowych 
CRS — dzieci zatrudnionych 
w Wojewódzkim Związku 
Spółdzielń „Samopomoc” 
Chłopska” w Rzeszowie < raz 
grupa młodzieży francuskiej, 
w Szkole Podstawowej nr 5 
— dzieci górników bytom­
skiej kopalni im. „Powstań­
ców Śląskich”, Bazą noclego­

wą dla uczestników obozów 
wędrownych jest Szkoła Pod­
stawowa nr 10.

Kolonią dzieci bytomski i 
kieruje I “ch Bieluś, który 
twierdzi, że najlepszym do­
wodem dobrego samopoczu­
cia i „zadomowienia <dę” je­
go podopiei :ńych w Cieszy­
nie jest fakt, iż wielu ucze­
stników pierwszego turnusu 
chciałoby przedłużyć swe 
wakacje w naczym mieście. 
Uczestnicy kolonii bardzo in­
teresują sic historią cieszyń­
skiej ziemi, podziwiają jej 
piękno na licznych wyciecz­
kach po naibliższej okolicy 
oraz autokarowych — pętlą 
beskidzką. Sprawdzianem 
zdobytej wiedzy o regionie 
był quiz pt. „Co w.esz o Cie­
szynie?”, oczywiście, z nagro­
dami dla najl^nszych.

Humory dopisują, bc dopi­
suje pogoda. Codziennie więc 
grupy kolonijne: Karolinek, 
Bytomianek. Ślązaczek, Bar­
bórek. Karlików i Sokołów 
wyruszają na cieszyński ba­

sen, by do woli zażywać roz­
koszy kąpieli wodnych i sło­
necznych. Ale me jest to tyl­
ko beztroska zabawa. Instruk 
tor wychowania fizycznego 
— Eugenia Kobier ’ uczy 
dzieci pływania-

Pani Eugenia spełnia jesz­
cze inną, nie mniej ważną 
rolę. Uczy młodzież śpiewa­
nia.

Sporo czasu przeznacza się 
na zawody i turnieje sporto­
we, w których, rzecz jasna, 
wyróżniają się chłopcy.

Wszystkim bardzo się u 
nas podoba; przytyli, opalili 
się. nie dokuczają im żadne 
dolegliwości. Niemała w tym 
zasługa szefowej kuchni Re­
naty Aleks”, która wspólnie 
z intendentką, swoją zastęp­
czynią i sześcioma uczennica­
mi szkół gastronomiczych z 
Bytomia dokłada wszelkch 
starań, by wzbogacić jadłos­
pisy o smakowite desery z 
owoców i jarzyn.

(Jł

PRZMIEU SOKOIOWE... Z KANADY
ZESPÓŁ POWSTAŁ 

przed przeszło 60 laty, 
przy Polskim Towa­
rzystwie Gimnastycz­

nym „Sokół” w Winnipeg w 
Kanadzie. Obecnie składa się 
on z chóru mieszanego ora“: 
grupy tanecznej.

Czł Inkowie chóru repre­
zentują różne warstwy spo­
łeczne. od pracowników fizy­
cznych do profesorów uni­
wersytetu.

Zespół ma na koncie szr.-eg 
sukcesów artystycznych i cie 
szy się popularnością w całej 
prowincji Manitoba. W fesl - 
walach muzycznych różnych 
grup etnicznych, organizowa­
nych corocznie w Winnipeg, 
zajmuje zawsze czołowe lo­
katy, a w roku 196! uzyskał 
pierwsze miejsce. W 1967 ro­
ku reprezentował prowincje 
Monitoba na uroczystościach 
JOO-lecia Brytyjskiej Kolum­
bii. Często wyjeżdża z wystę­
pami do odlćgłych miast ka­
nadyjskich, popularyzując

sztukę i folklor polski. Śze- 
reg razi występował z orki' 
stra symfoniczną miasta Win 
nipeg oraz w programach ra­
diowych i telewizyjnych.

W Polsce jest po raz pierw­
szy.

Prezesem ześpołu jest po- 
r.-odzi y z Wirfy -lei iy Bi- 
bik. W Kanadzie ukończył 
studia średnie i wyższe. W 
Winnipeg pracuje jako pro­
fesor gimnazjalny. Jego spe­
cjalność nauknwa to stoso­
wanie komputerów w nau­
czaniu.

O*i  czterech lát dyrygen­
tem jest John Sti „idńng, pro­
fesor gimnazjalny uczący 
muzyki i języka francuskie­
go, zaś funkcje choreografa 
od 20 lat pełni Władyslawi 
Kulas — ceniona konsultan­
tka wi< lu zespołów tanecz­
nych. W roku 1975 wraz z 
siedmioma członkami „Soko­
ła brała udział w kursie 
folklorystycznym w Lubli­
nie. Rezultatem tego jest za­

łóż; nr pizy zespole szkółka 
rytmiki i tańca dla dzieci.

Pianistką zesnołu jest Ma­
ry Steeds. Gdy “jcnodzi 
potrzeba, opracowuje akom­
paniament do programu ta­
necznego, czy chórowego. Mi­
mo niepolskiego pochodzenia, 
wiele serca — podobnie jak 
dyrygent, którego zastępuję 
— oddaje polskiej sztuce.

Ulubieńcem „Sokołów” jest 
pochodzący z Zaolzia, były 
uczeń polskiego gimnazjum 
w Orłou.ei dr med. Włady­
sław Nakielny, referent pra­
sowy zespołu, członek choru, 
tancerz, skrzypek, a także 
ofiarny mecenas.

Witaliśmy naszych rodaków 
z Kanady jak najserdeczniej. 
Ich koncerty w dniach 11 i 
12 lipca w Wiśle i Cieszynie 
były dowodem żywych wię­
zów, iakie łączą rozsianych 
po całvm świi cie Polaków 1 
macierzystym krajem.

(E.G.)

TV OSTRAWA
ŚRODA. 14 LIPCA

17,15 Młodymi oczyma. 18,40 
Dobranocka. 21,30 Opowieść o 
Beh ringu 1 Jego towarzyszach
— film prod. radzieckiej.

Program lis 19.30 Muzyczne 
studio „M”. 20,00 Kobieta w 
bieli — II część serialu prod. 
francuskiej.

CZWARTEK, 18 LIPCA
18,45 Dobranocka. 20,0ö Tele­

wizyjny klub młodych.
Program II: 20,00 Wieczór mu 

zyczny.
PIĄTEK, 16 LIPCA

18,00 Kino krótkich filmów,
18.45 Dobranocka. 19,55 Pro­
gram rozrywkowy. 20,55 Prze­
mytnicy — II czębć serialu TV 
prod. duńskiej. 22,50 Mauprat
— Ii część serialu telewizyjne­
go.

Program II; 22.25 Kabina nr 
11 — film z serialu Niebieski 
Ekspress.

SOBOTA, 17 LIPCA
9,30 Za azkolną bramą — o- 

statnia część serialu prod. pol­
skiej. 10,55 Przemytnicy — II 
część filmu prod. duńskiej.
15.45 Robinson Crusoe — film 
prod. radzieckiej. 18,40 Dobra­
nocka. 19.35 Bramki, punkty, 
sekundy. 20,00 Montreal 1876 —• 
transmisja z olimpiady. 22.40 
Motyw zbrodni — tllm prod. 
czeskiej.

*

Program II: 20,00 Walka o 
Rzym — I część filmu histo­
rycznego prod. rumuńsko-wło- 
sklej.

NIEDZIELA, 18 LIPCA
9.00 Bajki 1 baśnie. 10.10 Stu cip 

ner — rozbójnik z gór — VI 
część serialu prod. NRD. 13,30 
Mistrzostwa CSRS — moto­
cross. 16,55 Dzielny wojak 
Szwejk — I część serialu tele­
wizyjnego. 18.40 Dobranocka. 
19,35 Bramki, punkty, sekundy. 
20.00 Młynarka z Granady — 
Inscenizacja telewizyjna. 21,30 
Montreal 1976 — transmisja z 
olimpiady.

Program II: 20,05 Walka o 
Rzym — ił część serialu prod. 
rumuńsko-włosklej. 

OKOLICZNOŚCIOWA 
wirówka sportowa

Na podstawie podanych zna­
czeń odgadnąć nazwiska pol­
skich sportowców lub nazwy 
związane ze sportem 1 ”.p. u e 
do diagramu. Początek wpisy­
wania wyrazów w pola :h ozna 
czonych kreskami. Kierunek — 
zegarowy.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. 
jeden z dwóch braci hokei­
stów. reprezentant Polski 1 
GKS Ka' owiec 2. gimnastyk z 
Radlina. 3. specjalista jazd; na 
czas, olimpijczyk na Montreal. 
4. żużlowiec Ruw-u Rybnik z 
okresu śwle’noścl klubu. B. czo 
łowy szablista, olimpijczyk na 
Montreal. 6 następca Pietrzy­
kowskiego w wadze półcięż­
kiej, brąz w Melnyku. 7 za­
paśnik wagi lekkiej (st. klas.), 
olimplczyk na Montreal. 8. na­

sza nadzieja w gimnastyce. 8. 
w tt rcie sędziego bokserskie­
go. 10. as kierownicy. 11. nasz 
najlepszy obecnie bokser wa­
gi półciężkiej, olimpijczyk na 
Montreal. 12. rywal Szurkow­
skiego, olimpijczyk na Mont­
real. 13. czołowy strzelec z 
ÍBKS, olimpijczyk na Mon­

treal. 14. rozdziela boisko do 
siatkówki na dwie czyści,

Rozwiązania należy nadsyłąć 
wyłącznie na kartkach pocz*  si­
wych do dnia 20 lipca br. (de­
cyduje data stempla pocztowe­
go) pod adresem: Redakc a 
„Glosu Ziemi ‘Cieszyńskiej”, 
Mennicza 10, 43-400 Cieszyn.

Pomiędzy Czytelników, któ­
rzy w wyznaczonym ts rmtnie 
nadeślą prawidłowe rozwiąza­
nia, rozlosujemy nagrody książ 
kowe.



Inżynierom za mosty, 
za szosy, za tunele, 
za noce z cyrklem, ber snu —

a rękom za ęierpliwoK, 
za wytrwałość, za uporczywość, 
splywajpca w młot, w siétp 1 w olug.

A górnikom za węgiel, 
za eksport, za potęgę, 
za stal, żelazo, cynk —

a murarzom wesołym 
za dachy, za nowe szkoły, 
za kielnie, wapno i tynk —

{

piekarzom za bochenki, 
poetom za piosenki, 
że jasne jak oaień z drew;

że śpiewa odbudowa, 
że Polska to dwa słowa 
praca i śpiew.

Konstanty Ildefons GAŁCZYŃSKI

CENA 1 ZŁTYGODNIK • NAKŁAD: 21.683 EGZ.
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ZMIANY W PODZIALE TERYTORIALNYM

MINISTERSTWO Administracji, Gospodarki Terenowej i 
Ochrony Środowiska wydało rozporządzenie w sprawie 
niektóruch zmian w podziale administracyjnym woje­

wództwa bielskiego.

Ne podstawie te£o rozpo­
rządzenia połączone zostały 
gminy Gilowice i Siemień 
(siedzibą orga iów władzy są 
Gilowice), zlikwidowano gmi­
ną Łękawica, a wchodzące 
w jej skład sołectwa zosta­
ły przyłączone do gmin Gilo­
wice - Siemień i Wieprz.

Nazwa jminy Brody zmie- 
n ona natomiast została na 
Kalwarią Zebrzydowską, 
przy czym shdzibn władzy i 
administracji będzie ta dru­

ga miejscowość. Podobnie 
gmina Buczkowice nos*  odtąd 
nazwą Szczyi k.

Niezależnie od tego, przy- 
łąc x>no 154 ha do miasta Su­
cha Beskidzka, która tu po- 
wi< rzchiiia należała dotąd do 
Makowa Podhalańskiego. 
Miasto Żywiec zwiększyło na­
tomiast swój stan posiadania 
o niektóre sołectw» z gmin 
Łękawica, Czernichów i Ło­
dygowice. (n)

PRZEWODNICZĄCY BADY PAŃSTWA HEHRYK JABŁOŃSKI W WOJEWÓDZTWIE BIELSKIM

ROZPOCZĘTO OBCHODY XXXII ROCZNICY MANIFESTU PKWN
Dodatkowa produkcja wartości ponad 1 min złctych 

dla poparcia polityki społeczno-gospodarczej partii

W województwie bielskim przebywał w miniony 
płytek, dnia 16 bm. przewodniczący Rady 
Państwa PRL Henryk JABŁOŃSKI. W godzi­

nach przedpołudniowych dostojny gość odwiedził 
Zakłady Chemiczne „Oświęcim". U bramy zakładów 
przewodniczącego Rady Państwa, I sekretarza KW 
PZPR Józefa BUZlNSKIEGO, wojewodę bielskiego 
Józefa ŁABUDKA I towarzyszące Im osoby przywitał 
robotnik „Oświęcimia", pracownik Karbidowni Stani­
sław Domera'tzki.

— S rdecznie witamy w 
imieniu klaty robotniczej^ i 
wszystkich ludzi pracy woje- 
wód :twa biel kiego, w imie­
niu ipołec-.eństwa miasta 
Oświęcimia i dwunastotysią- 
cznej załogi Zakładów Che­
micznych „‘"'święcił ť — po­
wiedział S. Borne -sitaki.

Wizytą rozpoczęto od zwie­
dzenia zakładowej Izby Tra­
dycji i Perspektyw.

Ponad trzydziestoletnia hi­
storia zakładów jest ściśle 
związana z dynamicznym roz 
wojem kraju. Dziś „Oświę­
cim” należy do potentatów 
polskiej chemii i przodują­

cych zakładów w kraju. Za 
wyniki roku ubiegłego uzy­
skał on sztandar przechodni 
Prezesa Rady Ministrów i 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych.

Przewodniczący Rady- Pań­
stwa zapozni,' się szczegóło­
wo z warunkami pracy nało­
gi oświęcimskiego giganta, ir 
tere«ując się również prowa­
dzonymi inwestycjami. W to­
warzystwie gospodarzy woje­
wództwa i zakładu zwiedził 
stanowiska tzw. „gorące” Kar 
bidowni, odbvł bezpośrednie 
rozmowy z robotnikami wy­
działu, w którym produkuje 
się kauczuk syntetyczny — 
wizytówkę „Oświęcimia”. 
Henryk Jabłoński przebywał 
również w nowoczesnym wy­
dziale, w którym produkuje 
się oktanol i butanol.

Po spotkaniu z załogą Zt - 
kładów Chemicznych Henryk 
Jabłoński zwiedził miasto, 
zapoznając się z warunkami 
mieszkaniowymi robotników’ 
i ich rodzin. Udał się w tym 
celu na osiedle, w którym 
mieszkają chemicy.

O godz. 15,00 w hali spor­
towej w Oświęcimiu rozpo­
częło się spotkanie z Henry­
kiem Jabłońskim z okazji 
Święta Odrodzenia- Wzięli w 
nim udział członkowie Sekre­
tariatu KW PZPR z I sekre­
tarzem Komitetu Wojewódz­
kiego partii Józefem Buziń- 
skim, przedstawiciele woje­
wódzkich władc państwo­
wych, władze partyjne i ad­
ministracyjne miasta, oraz ok.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

Rzeczywiście 
na wage

dniu 8 lipce wojewódz- 
■łf ka instancja partyjna 
gg dokonała wszechstron­

nej oceny sytuacji w 
rolnictw’ie Podbeskidzia i 
aktualnego stanu przygoto­
wań do tegorocznej kampanii 
żniwno-omłotow' j.

N.ekorzystne wi.runki atmo 
sferyczne poważnie utrudni­
ły wegetację i rozwój ro­
ślin, szczególnie ujemnie 
wpłynęli na ilość i jakość 
traw.

Obecnie trwają juz tzw. 
małe żniwa. Skoszono okuło 
50 proc, jęczmienia ozimego, 
rozpoczęto zb. ór rzepaku. 
Jednocześnie dokonuje sią 
podorywek i siewu poplo- 
nów. Zaopatrzenie w nasiona 
poplonowe jest dobre, podob 
nie iak w nawozy pod nową 
kampanię siewni .

W bieżącym roku w woje­
wództwie zbożami obsiano 
areał 67.612 ha, tj. o 1.254 ha 
więcej niż w roku ubiegłymi 
Pa pszenicą znajduje sią 
21.638 ha, pod jęczmieniem 
17.798 ha, pod żytem 8.630 ha, 
pod oswem 19.546 ha. Rze­
pak zajmuje 472. a bobik 
1.050 hektarów.

Ogólnie stan zbó: ocenia 
Się jako dobry. Prace żniwne 
rozpoczną sią pełną parą w 
trzeciej dekadzie lipca. Tyl- 
________________________ - 
(CIĄG DAŁFi. NA STR. 2>

W WYNIKU REORGANIZACJI HANDLU WIEJSKIEGO

Zakład Gospodarcza WZGS stawia na 
porządkowanie i specializaci® placówek

IAK JUŻ SWEGO CZASU informowaliśmy, reor­
ganizacja handlu, która weszła w życie z dniem 
1 lipca, przyniosła również zmiany w zaopatrze­
niu mieszkańców wsi, na terenie których mono- 

polistą zarówno w dziedzinie sprzedoży detalicznej, 
jak i gastronomii stały się gminne spółdzielnie. Biel­
ski WZGS „Samopomoc Chłopska" jest obecnie naj­
większym organizmem gospodarczym w dziedzinie 
handlu, co znajduje odzwierciedlenie zarówno w po­
siadanym potencjale produkcyjno-usługowym, jak i 
w sferze obrotów I zatrudnienia.

Oprócz obsługi wsi, jak 
wiauiimo, „S-'moroinoc 
Chłopska" ąąjmuje sią od bie­
żącego miesiąca począwszy 
również zaopatrywaniem, na 
zasadach wyłączności, miesz­

kańców miast w materiały 
budowlane i opał, w jej ge­
stii pozostaj” "ównież miej­
skie sklepy z artykułami do 
produkcji rolnej.

Zakład Gospodarczy nr i

WZGS w Cieszynie (dawniej 
PZGS1 pozostaje nadal liczą­
cą się jednostką handlową. 
Stan zatrudnienia przekra­
cza 200 osób, a podstawowa 
działalność, którą jest hurt, 
przędetawia wartość ok. 800 
tys. złotych rocznie.

Skurczył się natomiast, po 
umocnieniu GS-ów _ i prze­
jęciu części funkią przez 
WZGS, zakres działania. Za­
klad nie prowadzi mianowi­
cie działalności samorządo­
wej, skupu i kontraktacji, 
produkcji i usług ani. działal­
ności gastronomicznej.

Oprócz sprzedaży hurtowej 
(i to zarówno artykułów

(CI/G DALSZY NA ŁT'

Polsko-czechosłowacki b 
ograniczenia wywozowe 

w ruchu granicznym

MIESZKAŃCÓW naszego regionu żywo Intere­
sują zawsze przepisy celne i dokonywane w 
nich zmiany. Pełna znajomość aktualnie obo­
wiązujących ograniczeń pozwala uniknąć szeregu 

kłopotów, na jakie mogliby być narażeni cl wszyscy, 
którzy przekraczają cieszyńskie mosty graniczne za­
równo w ruchu paszportowym jak przepustkowym.

bardziej szczegółowe in­
formacje na ten temat zwró­
ciliśmy się do dyrektora U- 
rzędu Celnego w C ieszynie 
Mieczysłi «J Piel, uszka.

— Zanim polskie władze 
celne wprowadziły z dniem 
14 bm szereg ograniczeń wy­
wozowych, znacznie wfczęS 
niej dokonała tego strona 
czechosłowacka. Czy pan dy­
rektor mógłby określić za*  
kres ograni) zen wywoź owy ch 
naszych sąsiadów zzr Olzv?

— Czechosłowackie władze 
celne istotnie wprowadziły

ograniczenia w: 'wozowe sacra 
gu towarów i to pod koniec 
czerwca br. Iow. ry tu można 
podzielić na dwie grupy:

1. towary, które będzie moż 
na wywieźć z Czechosłowacji 
po uprzednim uzyskaniu pi­
semnej zgody zwierzchnich 
władz celnych tego kraju,

2. artykuły objęte całkowi­
tym zakazem wywozu z tere­
nu CSRS.

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

UFFF, ALE KANIKUŁA!...

U poły mamy „rasowe"! Tym razem‘Jednak aura „przegięła pałkę", skgpigc nam tak 
bardzo ralnictu potrzebnych — opadów. Temperatura wady w basenach, rzekach I innych 
kąpieliskach zbliżona Jest do przysłowiowego „rosołu”. I Jak fu się ochłodzić? Prognostycy 

nie przewiduję ochłodzenia!... • Fot.: Tadeusz Kopaczek.

TYGODNIA
polskim słowniku sy­
nonimów hasłe „wal­
czyć” zajmuje dwa ra­

sy więcej miejsca, niż ns 
przy kład terminy „żyć” i 
„pracom ač” řezem wzięte 
Zrana to prawda, że .ięz? k 
jest swoistym odzwierciedle­
niem zarówno historii, iak i 
świadomości narodowej. Dla

CNOTA
BUDOWANIA
narodu, który żył w niewo­
li, zasadniczym celem sta­
wało się pokonanie wro„-a i 
uzyskanie wolności. Walka o 
niepodległość zajmowała ży­
cie, była pn dmioteni fi­
zycznej i intelektualnej ak­
tywności, w spełniała myśli i 
wy zbaczała rodzaje zadań, 
stawała się w momentach 
zbrojnych powstań rzeczy - 
w.stoscią a po nich uprag­
nionym celem.

Podnosiliśmy oręż wted’, 
gdy’ inne łudy uczyły się wy

(CIĄG DALSZY NA STR. 31

W poprzednim numerze GŁOSU zamieściliśmy relację z przebiegu (I kolejności wywalcza­
nych miejsc) w czasie ostatniego mota- i aułocrossu na lorze w Cieszynie Boguszowicach. 
Dziś na str. 6 publikujemy — oraz polecamy uwadze Czytelników fotoreportáž z tej arcycie- 

kawej imprezy. f Fo| : Tadeusz Kopaczek.
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OGRANICZENIA WYWOZOWE GORZEJ Z CZĘŚCIAMI ZAMIENNYMI

W RUCHU GRANICZNYM Sprzętu do zbioru zbóż - pod dostatkiem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W grupie pierwszej miesz­
czą się takie produkty, jak: 
importowane do CSRS wyro­
by tytoniowe, blel.zra poście 
Iowa, rękawiczki skórzane, 
■wyroby gumowe, jak, dla 
przykładu, turystyczne mate­
race. nadmuchiwane, nakry­
cia stołowe wyższej jakości, 
od wykonanych ze stali nie­
rdzewnej począwszy, wszyst­
kie gatunki szkła szlifowane­
go oraz materiały instalacyj­
ne, elektrotechniczne i bu­
dowlane.

Całkowitym natomiast za­
kazem wywozu z CSRS obję­
to, mięso oraz ryby z ich prze 
tworami, wszelkiego rodzaju 
tłuszcze, mleko i jego po­
chodne. cukier, ryż, owoce i 
przetwory, owoce roślin 
strączkowych — w grupie 
produktów spożywczych. Za­
kazem wywozu objęte są tak­
że artykuły przemysłowe: 
części garderoby wykonane 
ze skóry ,odzież, tkaniny, o- 
buwie, złoto, dętki, opony i 
wyroby z gumy oraz mate­
riały „ądpe, jak benzyna.

— Polskie władze celne z 
dniem 14 bm. także wprowa­
dziły szereg zmian w dotych­
czas obowiązujących przepi­
sach celnych. Czy Pan dy­
rektor mógłby je streścić?

— Przede wszystkim znie­
sione zostało cło od niektó­
rych towarów, dość często do 
kraju przywożonych przez 
polskich turystów. Tymi to­
warami są: kawa, herbata, 
czekolnda — łącznie z pochod 
nymi tych artykułów, ka­
wior, oliwa i pieprz.

Równocześnie wprowadzo • 
no zakaz wywozu z naszego 
kraju dość licznej grupy to­
warów. Całkowitym zakazem 
wywozu objęte są wszelkie 
produkty spożywcze. Ograni­
czenie to nie dotyczy jednak 
polskich turystów, udających 
się za granicę na urlop. Każ­
demu z nich będzie wolno za­
brać niektóre produkty spo­
żywcze, jednak w określo­
nych ilościach na jedną oso­
bę. Przyjęto zasadę że dopu­
szcza się do wywozu takie 
ilości produktów spożyw­
czych, które winny wystar­
czyć w ciągu 4 tygodni za­
granicznego pobytu.

W tym miejscu apeluję ser­
decznie do tych wszystkich o- 
sółi, które szykują się do za­
granicznych urlopow ąh wo­
jaży, by przestrzegali usta­
nowionych na osobę norm 
wywozowych. Graniczne urzę 
dy celne zostały zobowiązane 
do nieprzyjmowania w depo­
zyt zakwestionowanych nad­
wyżek, co w konsekwencji 
musi przedłużać odprawy cel 
ne bądź opóźniać wyjazd. Za­
kwestionowane nadwyżki mu 
szą być pozostawione w kra­
ju — czy to odwiezione do do 
mu, do znajomych bądź ode­
słane pocztą i to zarówno na 
koszt jak za sprawą osób nie 
pizestrzegających obowiązują 
cych aktualnie przepisów-

Zakaz wywozu dotyczy rów 
nież dość obszernej listy ar­
tykułów przemysłowych. 
„Embargo” obejmuje: natu­
ralne skóry futrzane i wy­
konane z nich części odzieży, 
garderobę i galanterię wyko­
naną ze skór naturalnych, 
wszelkiego rodzaju obuwie, 
odzież i galanterię dla dzieci 
do lat 11, tkaniny, dzianiny 
bawełniane, bawełnopodobne 
i wyprodukowane z nich wy­

roby, bieliznę osobistą, wyro­
by jubilerskie i złotnicze ze 
złota, platyny, z kamieniami 
szlachetnymi, półszlachetny­
mi i perłami, maszyny do 
szycia, opony i dętki do po­
jí; zdow samochodowych oraz 
benzynę i oleje napędowe.

— Polska jest cenionym w 
święcie producentem ręko­
dzielniczych wyrobów pamiąt 
karskich, a zagraniczni turyś 
ci są wręcz oczarowani wy­
tworami przemysłu ludowe­
go. Czy te wyroby także pod­
legają zakazowi wywozu?

— Wprowadzone ostatnio 
zmiany w wywozowych prze­
pisach celnych nie dotyczą 
wyrobów o charakterze pa­
miątkarskim bieżącej produk 
cji, nabywanych głównie w 
sklepach „Cepelii”. Mogą to 
być także kilimy, makatki, 
bieżniki, serwety i serwetki, 
dekoracyjne powłoczki, jed­
nak pod warunkiem, ze Ilość 
wywożonych z kraju przed­
miotów nie może wskazywać 
na przeznaczenie handlowe 
Tę grupę towarów można wy 
wozić bez cła — o ile dany 
produkt zwolniony jest od 
opłat, przy czym wartość wy­
wożonych z Polski upomin­
ków nie może przekraczać 
1-000 zł na osobę.

Muszę jeszcze przypomnieć, 
że zakaz wywozu .wymienio­
nych przeze mnie artykułów 
przemysłowych wprowadzony 
został na czas przejściowy i 
obowiązywać będzie do dnia 
31 grudnia br.

— Skoro już jesteśmy przy 
celniczym temacie: ostatnio 
nastąpiło szereg zmian orga­
nizacyjnych w waszvm apa­
racie. Czy Pan dyrektor zech- 
ciałby „uchylić rąbka tajem­
nicy” w tym przedmiocie?

- Nie ma żadnych tajem­
nic. Po wprowadzeniu w ro­
ku ubiegłym nowej struktu­
ry administracyjnego podzia­
łu kraju, w Cieszynie utwo­
rzona została Dyrekcja Urzę­
du Celnego, obejmująca 
swym zasięgiem wojewódz­
twa bielskie, katowickie i czę 
stochowskie. Tym samym tu­
tejszej dyrekcji podlegają pa­
szportowe prz-_jśc'»i graniczne 
w Chałupkach, Zebrzydowi­
cach i w Cieszynie oraz 
przejści małego ruchu gra­
nicz w Lesznej, Cieszy­
nie, Kaczycach Górnych i Doi 
nych, Marklowicach Gór­
nych, Gołkowice ch (w byłym 
powiecie wodzisławskim) oraz 
w Rakowcu (w byłym powie­
cie raciborskim). Nadto ad­
ministrujemy kolejowymi cel 
nymi przejściami graniczny­
mi w Chałupkach truch to­
warowy) oraz w Zebrzydowi­
cach, gdzie prowadzony jest 
ruch osobowy i towarowy.

— Czytelników zapewne za­
interesuje możliwość wysył­
ki zi granicę paczek towaro­
wych. Gdzie w naszym woje­
wództwie można takie prze­
syłki nadawać?

— Dla przykładu w Cie­
szynie, Bielsku-Białej, Oświę­
cimiu oraz w tych wszyst­
kich miejscowościach, w któ­
rych działają większe rejono­
we urzędy pocztowo - tele­
komunikacyjne.

— Dziękuję Panu dyrekto­
rowi za wyczerpujące infor­
macje.

Rozmawiał: 
Tadeusz KOPOCZEK

Konkurs „30 lat Wielkiego Zwycięstwa”
W n-rze 109 organu KC 

Komunistycznej Partii Lit­
wy „Czerwony Sztandar” za­
kończono druk materiałów 
nadesłanych na konkurs ,3° 
lat Wielkiego Zwycięstwa", 
związany tematycznie z 
rocznicą rozgromienia hitle­
rowskiego faszyzmu. Kon­
kurs ten wywołał duże za­
interesowanie zarówno w 
Związku Radzieckim, jak i 
w naszym kraju-

„Słowa wdzięczności — 
czytamy w artykule redak­
cyjnym — kierujemy pod 
adresem Zarządu Miejskiego 
TPPR i Koła Sympatyków 
Dziennika „Czerwony Sztan­
dar” w Cieszynie, dzięki ini­
cjatywie których tygodniki 
„Za Wolność i Lud”, „Głos 
Ziemi Cieszyńskiej”, „Głos 
Ludu” (...) zamieściły arty­
kuły o konknrsie”. (n)

Dyrekcji 1 Radzie Za­
kładowej ..Aspa” w Cie­
szynie, krewnym, sąsia­
dom i znajomym oraz 
wszystkim biorącym 
udział w oogrzebie

Ignacego 
LIPY

serdeczne podziękowa­
nia składa

20NA Z DZIEĆMI

Koleżance I Koledze
Annie

I Władysławowi 
KUROWSKIM

w związku z tragiczną 
śmiercią

Syna 
KRZYSZTOFA 

wyrazy rłebokieąo 
współczucia składała

Współpracownicy 
z Dsiał u Zaopatrzenia 

„Elektrometalu” 
w Cieszynie 

2e wvrazv współczu­
cia. wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie 
naszego drogiego Męża. 
Ojca, Syna, Brata

śp. Romana 
SWATONIA

krewnym, koleżankom, 
kolegom, przyjaciołom, 
i znajomym. delega­
cjom zakładów pracy 
..Energochem”, MPRB i „Separator**  z Oliwie 
składa serdeczne po­
dziękowania

RODZINA

Delegacjom polltvcz- 
nym, społecznym*  
przedstawicielom zakła­
dów praev oraz wszyst­
kim bioracvm udział w 
pogrzebie

Jana
CZERNIKA

serdeczne podziękowa­
nie »klada

RODZINA

SKŁADNICA Maszyn Rolniczych Zakładu Go­
spodarczego nr 2 WZGS w Cieszyrie-Mnisz- 
łwie pracuje no zdwojonych obrotach, co jest 

efektem intensywnych przygotowań do proc żniwnych.

Zaopatrzenie w maszyny i 
niezbędny do przeprowadze­
nia zbiorów sprzęt jest w bie 
żącym roku dobre. Składnica 
dysponuje szerokim asorty­
mentem towarów, które w 
zasadzie zaspokajają istnieją­
ce potrzeby.

Rozprowadzono już np. po­
nad 3-100 szt. kos (charaktery 
styczne, że zapotrzebowanie 
na ten rodzaj sprzętu nie

maleje, co jest niewątpliwie 
wynikiem rozdrobnienia na­
szego rolnictwa), znajdo ją 
również nabywców sierpy. Zp 
kupów maszyn, zarówno kon­
nych, jak 1 dymnikowych do­
konuje się mniej więcej na 
poziomie roku ubiegłego.

Znacznie poprawiło się zao 
patrzenie w drobny sprz- i, 
taki m. in-, jak młotki, tzw 
babki, czy osełki, choć jesi o 

te ostatnie chodzi, zbyt wąski 
jest asortyment. Zgromadzo­
no dostateczne zapasy sznur­
ka do snopowiązałek, który 
należał kiedyś tradycy jnie do 
artykułów deficytowych.

Niestety znacznie gorsza 
jest sytuacja w zakresie częś­
ci zamiennych do maszyn. 
Folniey skarżą się m in. na 
brak rozruszników do ciągni­
ków i kombajnów, prądnu, 
niektórych rodzajów ogumie­
nia itp. Sa również trudności 
z nabyciem kos do .kosiarek 
konnych. (n) 

RZECZYWIŚCIE MA WAG? ZŁOTA
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

ko na niewielkim obszarze 
górskim sprzęt prowadzony 
będzie reczr.ie.

Aktualnie dysponujemy w 
województwie 3.232 ciągnika­
mi, 2.946 przyczepami, 316 
samochodami dostawczymi. 
91 kombajnami, 314 snopo- 
vnnzaikami ciagnikov’ymi 1 
240 konnymi. 6.785 kosiarka­
mi, 4.850 młocarniami, 81 
prasami zbierającymi, 80 pra 
sami do słomy.

Sprzęt techniczny jest w 
pełni snrawnv i przy odpo­
wiedniej organizacji pracy 
winien Ubezpieczyć potrze­
by kampanii.

Z drtychi zasoweęo rozez­
nania wynika, że najlepsza 
sytuacja sprzętowa panuje w 
SKR Komorowice i SKR 
Goleszów, natomiast pokaź­
ny niedobór sprzętu widocz 
ny jest w SKR Spytkowice, 
a przede wszystkim w SKR 
w Zatorze.

Po raz pierwszy na tere­
nie Podbeskidzia usługi żniw

ne prowadzone będą syste­
mem brygadowym i kom­
pleksowym. Każda brygada 
będzie posiadała własną ob­
sługę techniczną. Spółdzielnie 
kółek rolniczych, spółdziel­
nie prodt’kcvine i państwo­
we gospodarstwa rolne, po­
za Dosiadana kadra trakto­
rzystów. zatrudnią dodatko­
wo fachowców, akcji żniw­
nej.

Całokształtem prac żniw­
nych w poszczególnych jed­
nostkach administracyjnych 
kierują naczelnicy, a w przed 
siębiorstwach uspołecznio­
nych ich przewodniczący i 
dyrektorzy.

Także gminna spółdziel­
czość „Samopomocy Chłop­
skiej" intensywnie przygoto­
wuje się do .prawnej obsługi 
rolnictwa. Odpowiada ona za 
zaopatrzenie w pieczywo, na 
poje, produkty mleczarskie, 
przetwory rybne i mięsne, 
owoce i warzywa. Godziny 
handlu już dostosowano do 
potrzeb ludności.

Trwają przygotowania do 

tegorocznego skupu zboża. 
Plan przewiduje, że w wo­
jewództwie bielskim skup 
wyniesii 9.100 t. zbóż kon­
sumpcyjnych nasiennych. Z 
uwagi na możliwość znwilgo 
cenią, zboże będą dosuszane 
w skor’zo’vsklm oddz'-do Cen 
trali Nasiennej i w Cukrow­
ni „Chybie”.

Og-'lnn powierzchnia oosia 
danych magazynów 47 prak­
tów skutiu umożliwi nrzeję- 
cie jednorazowo 1.995 t zbóz 
i nasion.

Jakościową ocenę tegorocz­
nego zbioru zboża i rzepaku 
przep-owndzać będzie 17 tzw. 
„laboratoriów minimum”.

Uraz ze żniwami i oiptota 
mi przebiegać będą prace 
jesienne. Podorywkami obej 
mie się 44.000 ha, a siewem 
ponlonów ścierniskowych 
10.000 ha. W związku z tvm 
w Centrali Nasiennej zamó­
wiono 1.130 ton nasion poplo 
nowych (20 t bobiku. 5 t wy­
ki, 26 t peluszki, 16 t koń­
skiego .zębu, 65 t mieszanki 
zbożowo - strączkowej, 0,9 
t perka). (K. G.) 

W wyniku reorganizacji handlu wiejskiego
(DOKONCZENItE ZE STR. 1) 

przemysłowych, ^ak 1 spo­
żywczych), Zakład Ga podař 
czy prowadzi w CieszynU 
sieć własnych sklepów, W 
tym z artykułami do produk­
cji rolnej, co jest oczywiste 
choćby z uwagi na fakt, że 
po przyłączeniu do miasta 
kilku sąsiednich wioaek zna­
czenie rolnictwa w mieście 
wzrosło, a oprócz tego za­
opatrują się tu mieszkańcy 
okolicznych (a nawet dal­
szych) gmin.

Po lipcowej reorganizacji 
Zakład Gospodarny WZGS 
nie tylko zachowuje w mie­
ście swój stan posiadania, ale 
nawet go poszerzył. Z WSS 
przejęto sklep z materiałami 
budowlanymi łącznie z ma­
gazynem przy pl. Inwalidów 
Wojennych, w gestii Zakładu 
znalazł sig sklep z materia­
łami instalacyjno - sanitar­
nymi przy ul. Ssemnika, 
natomiast Przedsiębiorstwo 
Handlu Opałem i Materiała­
mi Budowlanymi przekazało 
na rzecz WZGS-owskiego 
przedsiębiorstwa skład opa­
łowy przy ul. Dzierżyńskiego 
oraz sklep z materiałami bu­
dowlanymi przy ul. Armii 
Czerwonej.

Ścisłe czy raczej ścisiejsze 
rozgraniczenie kompetencji 
wyjdzie z pewnością na ko­
rzyść klientom, dotychczas 
występowało bowiem w wy­
mienionych branżach dublo­
wanie działalności, nieracjo­
nalne było wykorzystanie i 
hez tego szczupłej powierzch­
ni sprzedażnej i magazyno­
wej, jak również kadr. I o 
ile PHOiMB w Bytomiu trak 
towało swoją działalność se­
rio, co znajdowało odzwier­
ciedlenie również w poczy­
nionych inwestycjach, o tyle 
w WSS np. materiały budo­

wlane były traktowane mar­
ginalnie. Godzi się chyba 
przy okazji zauważyć, że 
placówki spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu notowały 
w Clesïnle an :znie wyższą 
wydr jiiość, aniżeli po lobne 
sklepy inn.ch gestorów, o 
czym świadczą uzyskiwane 
obroty.

Jak nas poinformował dy­
rektor Zakładu Gospodarcze­
go nr 2 WZGS w Cieszynie 
Bronisław Starski, po lipco­
wej reorganizacji kierowane 
przez niego przedsiębiorstwo 
postawiło sobie 2 podstawo­
we zadania: po pierwsze, u- 
porządkowanie sieci placó­
wek, by uniknąć wsnomnia- 
nego dublowania i po dru­
gie, wyspecjalizowanie skle­
pów. co porwolj na poszerze­
nie asortymentu oferowane­
go klientom towaru, hardziej 
racjonalne, zgodne z posiada­
nymi kwalifikacjami wyko­
rzystanie kadr i Icnsze wy­
zyskanie posiadanej po­
wierzchni sprzedażnej i ma­
gazynowej .

Obecnie przygotowuje się 
w obydwu wymienionych 
dziedzinach konkretde pro­
jekty, prace, które za­
kończone zostaną, jak się 
przewiduje, w połowie przy­
szłego miesiąca. Wszystkie 
yropozyc e. przed złożeniem 
ich w Wojewódzkim Związ­
ku Gminnych Spółdzielni. 
Eostana przekonsultowane 
szczegółowo z gospodarzem 
terenu, a więc z władzami 
miejskimi.

Aczkolwiek trudno w tej 
sytuacii mówić o szczegółach, 
wolno chyba iuź dziś napi­
sać. że na dotychczasowych 
zasadach działać bedzie skład 
onałowy nrzy ul. Dzierżyń­
skiego. w którym tradwyj- 
nie zaopatruje sie ludność 
miejska, zakłady nracy i in­
stytucje (ludność wiejska 
choć ma możliwość wyboru, 
korzysta raczej z podobnej

placówki na tzw. Presserów- 
ce, prowadzonej przez GS 
Goleszów), bet zmian funk­
cjonować będzie Składnica 
Maszyn -i Części Zamiennym 
w MnisztWie, natomiast prze­
myślenia w-maga rozmie­
szczenie placówek z artyku­
łami do produkcji rolnej, Sa­
nitarno - kanalizacyjnymi i 
branży metalowej.

Planuje sie. że sprzedażą 
artykułów do produkcji rol­
nej zajmować się będzie na­
dal sklep prz" pl. Inwalidów 
(z świetna nota bene obsłu­
ga!), z tym, że „wyprowadzi” 
się stamtąd artykuły sanitar­
no - kanalizacyjne i inne 
branży metalowej. Placówka 
nrzy ul. Szersznik*  hanďo- 
wać bedzie najprewdonodob- 
niej osprzętem sanitarno-ka- 
nalizecyjnvm 1 częściami ro­
werowymi.

„Rozbranżowienie” placó­
wek pozwoli nie tylko na 
wydatne zwiększenie asor­
tymentu oferowanego klien­
tom towaru, lecz również na 
lepsze jego wyeksponowanie, 
co jest zgodne z panującymi 
w (nie tylko polskim) han­
dlu tendencjami.

Należy tu dodać, że miasto 
nzyska w efękeie jeden lokal 
sklepowy, który można bę­
dzie nrzeznaczyć na inne ce­
le, co jest dodatkowym, a 
ważnyrr z uwagi na deficyt 
powierzchni handlowej atu­
tem przemawiającym za słu­
sznością opracowywanej kon­
cepcji.

Na marginesie naruwa się 
już wszakże nasza. Redakcji, 
uwaga, ze bielski WZGS po­
winien zadbać w Wydziale 
Handlu i Usług Urzędu Wo­
jewódzkiego, bv nie dopuścić 
do zmniejszenia dotyebczaso- 
sv^ch przydziałów tylko dla­
tego. it placówki spółdziel­
czości zaopatrzenia i złiytn 
działają w mieście. Argu­
menty przytoczyliśmy wy­
żej. (n) 

MLECZNE UDRĘKI
Jest pełnia lata. Podkre­

ślamy to stanowczo, gdyż 
wiemy dobrze o tym, że w 
czasie kanikuły trudno za­
gwarantować świeżość mleka 
na czas dłuższy. Ale...

Klient przychodzi do skle­
pu we wczesnych godzinach 
rannych, w dobrej wierze 
nabywa butelkę mleka, by 
nakarmić malucha, a tu 
„masz babo placek”: mleko 
nieprzewidzianie się „zgotu­
je". Moglibyśmy darować, 
gdyby na te kłopoty narz«- 

■ kali klierd, nabywający 
mleko w godzinach połud­
niowych, ale wcześnie rano? 
Coś tu nie gra, tylko co?

Konwojenci dowożący bia­
ły nektar poinformował' nas, 
że butelkowane o jeden 
dzień wcześniej mleko miast 
magazynowane w chłod­
niach, wystawiane jest na... 
rampy załadunkowe Zakła­
du Mleczarskiego w Skuczo- 

I wie. Wieczory, noce i ranki 
i są ciepłe i tu „leży pies po- 

. grzebany”. Nadto niezrozu- 

mnuiww
NA*  GORĄCO

miałym jest fakt, że tego sa­
mego dnia — co bardziej 
przed ' ebiorczy zdążyli już 
tego dośwładc~yf — mleko 
nabyte w jednym sklepie ub­
iegnie „zgotowaniu", nato­
miast zakupione w byle skle­
piku, nie posiadającym na­
wet urządzeń chłodniczych, 
nadaje się do gotowania. 
Może cieszyńska Terenowa 
Stacja San.-Fpid. zechciałaby 
ten problem rozwikłać?

NIE POLEGAJ 
NA SŁOWIE...

Cieszyński Odcinek Robót 
KKIM solennie zapewniał 
wicewojewodę, a pełnomocni 
przedstawiciele przedsiębior­
stwa świadomie złożyli na­

wet podpisy pod dokumen­
tem stwierdzającym, iż na­
stępny odcinek remontowa­
nej ulicy FUasiewicza goto­
wy będzie do końca czerwca 
br. Tymczasfrr przez ponad 
1 miesiąc kilkanaście budyn­
ków. a także gospodarstw 
zostało odciętych od możli­
wości dojazdu i dopiero po 
dłuższych interwencjach 
„podsypano" głęboki wykon. 
Dawna ulica, którą jako ta­
ko można było dojechać, za 
sprawą KKIM zamieniła się 
w głęboki kanion, przy któ­
rym od wielu tygodni nie 
uświadczy się człowieka 
przy pracy.

Gdzież te czasy, kiedy sło­
wo znaczyło wiele, a co do­
piero złożony na dokumencie 
podpis? Czy dożyjemy cza­
sów, kiedy w Cieszynie z po­
jęciem robót budowlanych — 
obojętnie jakich — kojarzyć 
się będzie dobra, solidna i 
terminowa robota? (TK)

Tym razem wina leży po naszej sironie

Olza znowu została zatruta!

PO NIEDAWNYM zatruciu 
wody rzeki Olzy, spowo 
dowanym przez trzyiiiec- 
ką Hutę w CSRS, życie 

biologiczne zaczęło powoli wra­
cać do nurtów granicznej rze­
ki. Jak Czytelnicy pamiętają, 
dyrekcja trzynirckicgo kombi­
natu metalurgicznego nadesła­
ła nam wy czerpu łące «wyjaśnię 
nie przyczyn, które spowodo 
wały wyciek trujących sub­
stancji do rzeki, mocno nad 
tym faktem ubolewając i za­
pewniając równocześnie, że do­
łoży wszelkich starań, by po­
doimy wypadek więcej się nie 
powtórzył.

Tymczasem w dniu 13 bm w 
Olzie znowu pojawiły się śnię­
te ryby. Z tą tylko różnicą, że 
nie były one unoszone z prądem 
wody od Trzyńca , a oojawlły 
się dopiero w.... Cieszynie, a 
dokładniej poniżej wlotu ul 
Schodowej do al. Jana Łyska 
prokuratura Rejonowa w Cie­
szynie oraz Inspektorzy służb 
ochrony środowiska zarówno 
Polski.' Jak i Czechosłowacji 
ni*-z  włócznie przystąpili do 
działań, których celem jest u- 
stalcnie źródła i przyczyn o- 
statniego zatrucia rzeki.

Jest rzeczą charakterystycz­
ną, że śnięte ryby pojawiły się 
dopiero poniżej ujścia do Ol­
zy ścieków zakładowych CEL- 
MY i Cieszyńskiej Drukarni 
Wydawniczej. Jak nam oświad 
czył prokurator rejonowy mgr 
Alfred Ożana, w dniu 14 om. 
pracownicy Ośrodka Badan i 
Kontroli środowiska — inspek­
tor d/8 ochrony środowiska 
mgr inż. Stefan Białas oraz hy 
droLog Eugeniusz Adamaszek 
stwierdzili, że w rejonie ulicy 
Schodowej nastąpił przepływ 
ścieków przemysłowych do rze 
ki. Mogło to być spowodowane 
podwyższonym stanem wody w 
Olzie, a tym samym „cofką**  
wody rzecznej do osadnika. 
Gdyby tak było w istocie, 
świadczyłoby to o wadliwym 
funkcjonowaniu prządzeń za­
bezpieczających kanalizację 
ścieków przemysłowych.

Obecnie trudno Jesącze usta­
lić, które ścieki spowodowały 
zatrucie rzeki, jednak energicz 
ne dochodzenia, prowadzone 
pod nadzorem Prokuratury Re­
jonowej w Cieszynie, pozwolą 
ujawnić winnych zaniedbań

O wynikach dochodzeń nie 
omieszkamy poinformować Czy 
telników. (TK) 

KOLEJ JEST NIEWZRUSZONA!

Tragiczny wypadek w Boguszowicach

Pisaliśmy juz niejed­
nokrotnie na łamach 
GŁOSU o konieczności u- 
stanowlcnla posterunku 

dróżniczego oraz zainstalowa­
nia szlabanów na przejeździć 
kolejowym W Cieszynie - Bo- 
gu&zowicach. Droga Cieszyn — 
Marklowice — Pogwizdów sta­
je się bowiem coraz bardziej 
frekwencyjną. z każdym nie­
mal dniem wzrasta na tym 
szlaku ruch kołowy. Niezabez­
pieczony przejazd ma „na 
swoim sumieniu” niejeden po­
ważny wypadek. Do tej pory 
szczęśliwymi zbiegami okolicz­
ności obchodziło się bez ofiar 
w ludziach. Ostrzegaliśmy, że 
stan taki trwać może do czasu, 
że — wobec systematycznie 
nsrastającego ruchu pojazdów 
samochodowych — nadejdzie 
dzień, w którym za upór ze 
strony PKP wypadnie zapłacić 
ludzkim życiem.

I stało się. Dnia 10 bm., o 
godz. 10,25, zginął pod kołami 
spalinowej lokomotywy pocią­

gu relacji Cieszyn — Jastrzębie 
I4-Ietnl mieszkaniec naszego 
miasta Krzysztof Kurowski 
(zam. przy ul. 22 Lipca 3/1)) Jak 
ustaliły wnikliwe dochodzenia, 
jadący na motorowerze K;zysz 
tof Kurowski prawidłowo za­
trzymał się przed niestrzeżo­
nym przejazdem, ale w pew­
nym momencie ruszył, uznając 
najwidoczniej, że zdąży przeje­
chać przez przejazd , zanim 
nadjedzie pociąg. Niestety, Lo­
komotywa zaczepiła o tylne ’?o 
ło motoroweru, wciągając pod 
swe ciężkie stalowo cielsko mlo 
dego chłopca. Zginął na miej­
scu, rozjechany kołami pocią­
gu, który — gwałtownie hamu­
jąc — zatrzymał się po 60 me­
trach dalszej jazdy.

Przed kilku miesiącami — by 
Sie wymieniać licznych wypad 

ów z czasów dawniejszych —- 
na boguszowiukim przejeździć 
potrącony został przez pociąg 
furgon MPGKiM w Cieszynie.

(Łkł

Byłby pomidorowy sos - gigant
Okołó południa, dnia Ifl bm.( 

w Cieszynie - Pastwiskach na­
przeciw warsztatu samochodo­
wego firmy Matloch wydarzył 
się wypadek, który tylko dzię- 
ńl przytomności umysłu kie­
rowcy bułgarskiego samochodu 
towarowego „TIR**  Michaiła 
Stojanowa zakończył się nie­
groźną w skutkach kraksą.

w kierunku Katowic zdążał 
motorowerzysta Piotr Stówek 
(zam. w Cieszynie - Kalembi- 
cach 106). Na jego pasie drogi 
stał ciągnik rolniczy „dzik’ , 
który motorowerzysta zmuszo­
ny był ominąć. Wykonał ten 
manewr, nie upewniając się. 
czy nie jedzie za nim inny po­
jazd. Tymczasem tuż tuż za 
motorowerzystą znajdował się

ciężarowy samochód „volvo" 
międzynarodowego transportu 
towarowego. Piotr Stoszek wy­
konał wówczas jakiś gwałtow­
ny manewr, skutkiem czego 
wywrócił się na drogę

Kierowca „TIR-a”, chcąc u- 
niknąć najechania na motoro­
werzystę, zjechał zupełnie na 
lewą stronę, co spowodowało, 
że ciężki samochód stoczył się 
do głębokiego w tym miejscu 
przydrożnego rowu. Pojazd zo­
stał zaledwie lekko uszkodzo­
ny, ale „po brzegi” wyładowa­
ny był bułgarskimi pomidora­
mi. Pomyśleć, Jaki byłby to 
sos-glgant, gdyby ciężki „Vol­
vo”, który 1 tak uderzył w płot 
przyległej posesji, uległ rozbi­
ciu... (tk) 

SfcCZŁOWIEK

PAWEŁ DUDEK E Katowic 
należy do ludzi z tzw. bo­
gatą przeszłością. Wymie­
niony, w ciągu swojego 

jeszcze niezbyt długiego życia 
zdążył się Już dwukrotnie oże­
nić 1 zalnkasować aż pięć wy­
roków skazujących za różnego 
rodzaju przestępstwa, w tym 
głównie za przywłaszczanie so­
bie cudzego mienia.

Po odbyciu ostatniej kary 
trzech lat pozbawienia wolnoś­
ci i opuszczeniu murów wię­
ziennych w Wiśniczu, Paweł 
Dudek zamieszkał 1 podjął pra­
cę w Kołobrzegu. Kecz wkrót­
ce doszedł do wniosku, że na­
leży zmienić teren i w grud­
niu ub. roku przyjechał do Wi­
sły, gdzie zamieszkał ze swoją 

.drugą żoną i jej dziećmi w cza­
sowo wolnym domku campin­gowym.

Paweł Dudek nie był ułom­
kiem 1 posiadał bogate dośwlad 
czenie życiowe, toteż został za­
trudniony w charakterze kon­
serwatora — palacza w uomu 
wczasowym „Kio " w Wlfie, 
należącym do W< ewódzklego 
Związku Gminnych Spółdzielni 
w Katowicach. Przełożeni Dud 
ka nie byli zachwyceni zbyt 
nowym -pracownikiem, gdyż 
wymieniony nie tylko był ople 
szały w wykonywaniu swych 
obowiązków, ale ponadto zbyt 
często pociągał z butelki.

Po kilkutygodniowym okresie 
zatrudnienia 1 szczególe wm 
rozpoznaniu rozkładu pomiesz­
czeń domu wczasowego Panel 
Dudek postanowił dorabiać so­
bie do niezbyt wysokiej peiuijl 
poprzez upłynnianie mieszkań­
com Wisły atrakcyjnego w tej 
miejscowości mienia społeczne­
go.

Już z początkiem stycznia br. 
notoryczny złodziej, wykorzy­
stując nieuwagę personelu do­
mu wczasowego skradl dwie 
pary nart i sprzedał je źa sto­
sunkowo niską cenę. Pod ko­
niec stycznia br. pracownik o- 
piekujący się nartami wyjechał 
na 3-dnlowy urlop 1 kierowni­
ctwo domu wczasowego, nie 
bacząc na przeszłość kryminal­

ną Pawła Dudka, właśnie je­
mu powierzyło na ten czas pie­
czą nad drogocennym sprzę­
tem turystyczno-sportowyr 
Paweł Dudek z miejsca wyko­
rzystał tę niecodzienną okazją 
i upłynlł kilka part nart z wią­
zaniami 1 kijkami, a następnie 
pozostawiając na miejscu swo­
ją żonę, wyjechał z Wisły, za­
cierając za sobą wszelkie śla­
dy.

Powiadomione o kradzieży or 
gan i MO bezzwłocznie wszczę­
ły dochodzenie w tej sprawie, 
równocześnie rozsyłając za zło­
dziejem listy gończe. W toku 
nabywcami kradzionego sprzę­
tu byli stall mieszkańcy Wis­
ły: Franciszka M„ Jan S. 1 Gu­
staw CZ,

Po pewnym czasie ujęto rów­
nież Pawia Dudka 1 osadzono 
go w areszcie śledczym w Biel­
sku-Białej. Wymieniony, prze­
słuchiwany jako podejrzany, 
przyznał sią w zupełności do 
zarzuconych mu czynów, tlu- 
inac-ąc się, że do kradzieży 
zmusiła go trudna sytuacja ma­
terialna i rodzinna.

Wobec niezbitych dowodów 
winy prokurator sporządził 
przeciwko Pawłowi Dudkowi 
akt oskarżenia, natomiast po­
stępowanie przeciwko paserom 
zostało wyłączone do odrębne­
go postępowania. Nadmienić 
należy, że niefortunni nabyw­
cy kradzionych przedmiotów 
zwrócili je prawowitemu wła­
ścicielowi lub też wpłacili na 
jego rzecz ich równowartość.

Ostatnio Paweł Dudek zasiadł 
na ławie oskarżonych w Sądzie 
Rejonowym w Cieszynie, któ­
ry — zważywszy, że wymienio­
ny jest niepoprawnym przestęp 
cą 1 ostatniego przestępstwa 
dokonał w warunkach recydy­
wy — skazał go na 2 lata 1 8 
mieś, pozbawienia wolności o- 
raz 3000 zł gn ywny.

Paweł Dudek, uznając wyrok 
sądu I instancji .za krzywdzący 
zapowiedział, iż skorzysta z 
przysługującego mu prawa 
wniesienia rewizji.

HENRYK ZALESKI
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TRADYCJE KUŹNICZE 
RODZINY SLIŻÓW 

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

OBYDWAJ BRACIA: Ka­
rol i Józef Sliżowie do­
brze pamiętają lata 
swojego dzieciństwa 

Wra z z rodzicami mieszKUli 
wtedy w Hermanicach, w 
budmku ustrońskiej Kuźni. 
Młodszy brat, Józef — zgod- 
Sie ze zwyczajem noszący 
imię ojca — mieszka tam do 
dziś.

Ojciec — wjpom.nają — 
pracował w Kuźni od 1608 
do 1943 roku. Żył tylko pra­
cą, bo nâ cokolwiek innego 
nie było już czasu. Codziennie 
wychodził do fabryki wcześ­
nie rano, wracał późnym 
wieczorem. Szychta trwała 
10 godzin, a do obowiązków 
każdego robotnika należało 
ponadto upoi sądkowanie eta 
nowiska pracy, usunięcie 
ewentualnej awarii maszy­
ny, zabezpieczenie we włas­
nym zakresie narzędzi pra­
cy. Pre"'; miał ciężką. Pra­
cował jako szlifierz na tzw. 
brusach, dokonując obróbki 
zderzaków kolejowych.

V arunki pracy były bar­
dzo trudne, o świadczeniach 
socjalnych nie było mowy. 
Rolę urny wałek spełniały ko­
ryta z wodą, w których 

'wszyscy zmywrli najwięk­
szy .'rud. Około południa 
przerywano pracę, by spo­
żyć obiad. Plac, k, na któ­
ry m obecnie mieści się par­
king dla rowerów, pełen byl 
wted’ kobiet przynoszących 
swym mężom i ojcom posi- 
łek

Matka Karola i Józefa go­
towała najczęściej ziemnia­
ki.z kapust? lub fasolą, w 
lepszych czasach : darzał się 
rosół. Trzeba było żvć bar­
dzo szezędnie. °5 złotych ty­
godniowo w ^starczało na 
skromne utrzy manie rodzi­
ny.

Zapobiegliwość i gospodar­
ność żon by Ja w tym czasie 
szczególnie cenna. Gdyby nie 
umieictnośei krawieckie mat 
ki. problematyczna byłaby 
nu sprawa ubioru. Na za­
kon gotowego ubrania mógł 
sobie wtedy pozwolić rzadko 
który robotnik, a już z cała 
pewnością . nie mógł ojciec 
Sliżów, mający ,ia utrzyma­
niu sześcioro dzieci i żonę.

Wszystko byłe jednak do­
brze, gdy oiciec pracował. 
Niezwykle ciężkie chwile ro­
dź. ną przeżywał? wtedy,, 
gdy wyrzucano go z pn cy*  
wted, wspólnie z innyr.û 
n ,‘szczęśnikami znosili nie­
dolę bezrobotnych. Zasiłek 
w wysokości 5 złotych ty­
godniowo był sumą śmiesz­
nie małą, nie pozwalającą 
na zaspokojenie potrzeb pod­
stawowych. Ciężar utrzyma­
nia rodzin^ przejmowała 
wtedy matka, która zatrud­
niała się jako wyrobnica u 
bogatych gospodarzy. Bracia 
Sliżowie pamiętają, że pra­
cowała czi_ m u Drozda,
czasem u Sikory. Dla nich 
dzieciństwo i niefrasobliwa 
młodość skończyła się osta­
tecznie z chwilą ukończenia 
13 lat.

Obydwaj w ślad za ojcem 
poszli pracować do Kuźni. 
Starszy Kar" 1 został ucz­
niem tokarskim. Naukę za­
wodu przerwała wojna. Po­
tem wrósił do zakładu, nie­
bawem zrobił dyplom mi­
strzowski i do dziś pracuje, 
w narzędziowni jako tokarz. 
Młodszy, Józef rozpoczął pn 
cę iako pomocnik kowalski 
w kuźni parowej. Po ukoń­
czeniu 13 lat przeniesiono go 
na samodzielne stanowisko 
kowala do nowej kuźni me­
chanicznej. Od jakiegoś cza­
su, z uwagi na zdrowie, pra­
cuje w matrycowni. Już rok 
temu i.iogł pójść na rentę, 
ale jakże tu rozstać się z za­
kładem? Zostawił tu, podob­
nie jak jego brat, swoją 
młodość. leżeli kiedykol­
wiek miał jakieś marzenia 
to wiązały się one właśnie 
z kuźnią. Pamięta jej przed- 
woienne, okupi ryjne i rów­
nież bardzo trudne powojen­
ne dzieje. Pamięta każdą ma­
szynę, którą w międzycza­
sie wymieniono,-jak zamie­
niono dymiące piece węglo­
we na gazowe, kiedy urzą­
dzono szatnie, umywalnie, 
kiedy uruchomiono stołów­
kę.

Młodość dzieci robotni­
czych me należała do łat- 
wvchf A przecież wraz z 
brałem wspominają ją ra­
dośnie Obydwaj nah :eli do 
organizacji młodzieżowej OM 

TUR, którą w Ustroniu pro­
wadził Emil Martuzel. Karol 
występował, w teatrzyku, 
J,ó?ei w chórze zespole re- 
„onajnym. Uscronska mło­
dzież Serbia się do organi­
zacji, bo dawała ona oka­
zję wyżycia się i stwarza­
ła możliwość pożytecznego 
spędzenia czasu wolnego. 
Członkowie CivbUR-u, je­
zdi nie urządzali świetlicy, 
nie organizowali festynów i 
wieczorów, to wyjeżdżali ne 
wycieczkę w pobliskie góry

Zamiłowanie do pracy i 
działalności społecznej Karć 
łowi i Józefowi pozostało do 
dziś. Obydwaj bardzo :ywo 
włączyli się w działalność 
kdmitetów rodzicielskich 
szkól, w których uczyły się 
ięh dzieci. Obecnie Karol 
jest aktywistą rady zakłado­
wej. Józef — podstawowej 
organizacji partyjnej. Bar­
dzo ich obchodzi pr tyszłość 
zaluadu, są szczerze zainte­
resowani jego rozwojem. Ka ■ 
roi boleje nad tym, tej syn 
jego odęzedł z Ku/ni i pod­
jął pracę w kopalni. Ale to 
by ła życiowa kcnii czność — 
tłumaczy. — Założył rodzi­
nę i musiał pomyśleć o mie­
szkaniu, a Kuźnia nie budu­
je mieszkań dla pracowni­
ków. Szkoda, że młodzi mu­
szą odchodz<ć...

Nieco lepiej ułoiyło się 
zięciowi Józefa. Niedawno 
wrócił z -Tojska, zamieszkał 
z test iami i podjął pracę w 
Kuźni. Będzie kowalem.

Losy rodziny Sliżów są 
związane z Kuźnią. Sr na 
nią niejako dziedziczni» ska­
zani Choazi nie tylko o 
mężczyzn. Zona Karola — 
Marls nracuje w Kuźni ja­
ko archiwistka, żona młod­
szego — Ewa do niedawna 
jeszcze była robotnicą kra- 
jalni. „Skazanie" to przyj­
mują jako naturalną kolej 
losu Na tej ziemi ugodzili 
się, jej powinni służyć, póki 
stanzy sił. To, co dokonało 
się w ien życiu i zmieni o 
na lepsze, daje powody do 
zadowolenia z siebie. Swoim 
dzieciom przekazali w spau- 
ku miłość do zawodu kuźni- 
ka. To, co mieli i mają w 
życiu najcenniejszego.

TYGODNIA
(DOKOŃCZENIE ZE STR. li 

dajni,- pracować i efektyw­
nie w tej pracy współdzia­
łać. Wszczynaliśmy boje, 
rzucaliśmy się w wir walki, 
prowrdziliśiny wojny, po- 

■ tyczki, stawialiśmy opór, pa­
sów aliśmy się z wrogami, 
atakowali ich, tępili, rozpra­
wialiśmy się z nimi i prze 
lewali krew. Wi lępować '■ 
szranki, ścierać się, niszczyć 
przeciwnika i jego agendy 
lub bojkotować, torpedować 
i sabotować zarządzenia za­
borcy i okupanta — oto cno­
ty patriotyczne górujące w 
świadomości naszego narodu 
przez ponad sto lat.

Historia zadecydowała o 
dominacji w życiu Polaków 
pierwiastków agresji, spon­
taniczności i de’rnkcji nad 
organizacją i pracr. IV o- 
czach innych nacji i włas­
nych uchodziliśmy — i czę­
sto jeszcze dziś uchodzimy — 
za nistrzów improwizacji i 
wielkich c "ynów. Ofi irne 
wysiłki w ciężkich czasach, 
których historia nar dostar­
czała w nadmiarze, dotyczy­
ły głównie działań podej­
mowanych „przeciw”. P: 
triotjzm ncieleśniał się naj- 
czę iciej w oporze wobec ad­
ministracji i polityki pań­
stwa zaborczego.

Moralność niewolnik» ’nij 
dnje się w ii nym kodeksie, 
niż moralność pana. Niewol­
nicy budują wbrew swo

CNOTA 

BUDOWANIA 
jej woli i przeciw włas­
nemu interesowi, więc rodzi 
się w nich złość i chęć bu­
rzenia zbudowanego, prana 
nienie niszczenia. Nie było 
w ich życiu mieisca na du­
mę z monumentalnych do­
konań gi omaly, bo monu­
menty głosiły chwałę zabor­
cy.

W warunkach niewoli 
wichrzyciel mógł być csło- 
wickiem szanowanym, a 
wichrzycielstwo — stanem 
pożądanym. Buntować się 
było nakazem patriotyczne­
go sumienie. Spokoj, trwa­
nie to stanj wegetacji — uo 
przyjęcia tylko jako ok izjf 
do przygotowania srodkow i 
obmyślania sposobów prowa­
dzenia przy złych działań 
zaczepnych. Waleczność, mę­
stwo, skłonności niszczyciel­
skie — to były przymioty 
powszechnie szanowane i 
propagowane. Nawet nkraść 
u zaborcy i okupaula było 
poniekąd i aktem bohater­
stwa.

Relikty lego pozostały nie­
stety do dziś. Dowodem 
fakt, że np. ki-dzież mienia 
państwowego czy spółdziel­
czego, acz powszechnie po­
tępiana, w niektórych śro­
dowiskach nie jest specjal­
ną hańbą. Dowodem odosob­
nione, ale jednak sympto­
matyczne fakty, *„  młody 
osiłek nie popisuje się przo­
downictwem w pri cy, przy 
budowanej wysiłkiem mie­
szkańców drodze, tyłki ni­
szczeniem drogowskazów i 
autobusowych rozkladou jaz 
dy, choć to pi ecclw intere­
sowi jego bliskich i sąsia­
dów.

Trzydzieści parę lat to dl_- 
gi okres w życiu jednostki, 
ale w e zystowaniu na "du 
— niewiele, ^wiadomość oby­
watelska nie nadaża za prze­
mianami go’nodarczymi 1 po­
litycznymi ki aju. Stworzyliś­
my dużo nowego - wspól­
nego, ale w pojęciu wielu 
nasze to nadal nie muje. 
cudze lub wręcz niczyje. Po­
siadanie wolności, byt pań­
stwowy naroou zmieniają 
wicie ale nie wszystko. 
Nieracjonalne postawy p< w- 
nych gr up społt cznych, relik­
ty mitologii powołane na u- 
żytek osobisty, urojenia po­
szczególnych jednostek •*  r 
nikną wraz z ogłoszei iem li­
sty ministrów wła n go rzą­
du.

W wyniku tego mamy dziś 
jeszcze wyraźną rozbieżność 
mięizy świadomością naro­
dową, a świadomością 
państwową społeczeń­
stwa polskiego. Narodu- 
w a mogła się tworzyć w e- 
s p ół r mitologią niszczeń a 
fbić wroga) i samozniszczeń i

(godnie umrzeć, oddać życie 
za ojczyznę, walczyć do ostat­
niej kropli krwi), ale ide~ 
utrwalania państwowo­
ści wymaga innych na­
stawień i odmiennych 
kryteriów wartości. W wa­
runkach wolnego państwa re- 
wolueyjność np. przestaje 
funkcjonować jako koniecz­
ny komponent patriotyzmu. 
Oprócz uczuc owego zaanga­
żowania i ofiarność niezbęd­
na jest pracowitość i facho­
wość.

Odmienne są wymiary 
wielkich gestów i namiętno­
ści. gdyż zn-czenia podst.i- 
wo1. ego nahieri ją walory 
zaliczane kiedyś tylko do mo­
ralności osobistej, uczciwość, 
życzliwość, pocrucie odpor i 
dzialności, umiejętność
współpracy itp. Wysoko ooe 
niane ici postawy opozyiji 
i negacji nabrały dzŁ" nato­
miast znaczenia wybitnie pe­
joratywnego, bo nie służą 
układaniu siły państwa. Owa 
przekora wobec władzy, 
sMonnośi do unsrehii i nie­
chęć do podporządkowywa­
nia się rozkazowi, które kie­
dyś były przejawem patrio­
tyzmu, dziś stały się nie do 
przyjęcia — jako szkodliwe 
społecsnń i godzące w inte­
res narodu.

Tylko służalczość nadal po­
tępia ».ę powszechnie i oce­
nia jako postwę niegodna 
porządnego człowieka. Nato­
miast obciążenia hiato rczne 
dają o sobie znać tu i ów­
dzie w negatywnym nasta­
wienie do -łnśbiitośclI, kiedy 
traktuje się ją na równi z 
wazeliniarstwem — jaka ooś 
obrzydliwego. A przecież 
jest to urzędnicza cnota — 
bardzo przydatna w prawid­
łowym funkcjonowaniu ad­
ministracji i ceniona wysoka 
w każdym państwie i przez 
ń„żdy n.~rćd, który nie prze­
szedł niewoli.

Bowiem skrupnlatne wy­
pełnianie obowiązków służ­
bowych przez pracowników 
jest warunkiem prawidłowe­
go funkcjonowania każdego 
urzędu — powołanego prze­
cież w sytuacji wolno« j| na­
rodowej do si .lżenia obywa­
telom.

Z dobrem państwa polskie­
go, ludowego przecież i na­
rodowego, utożsurila się dziś 
intere i narodu. W tej sytua­
cji znaesema nabiera nowy 
sÿ«ti m war/ości, u którego 
podło.1- stoją idee konstruk- 
Kcji, budowanie i dobrej or­
ganizacji.

Dzisiejszy patriotyzm to 
piaia dla uniacnianii nasze­
go państwa, ambicja przy- 
czyniani i się do tworzenia 
najlepszych warunków lege 
rozuoju i siły. Żmudny trud 
codzienno. upór w budo­
waniu, mozol pracy zawodo­
wej i rygory współdziałania 
— oto wartości konstruktyw­
ne, wymogi współczesnego 
patriotyzmu. Idee może 
mniej cfbktowne od indywi­
dualnych wielkich poświęceń 
romantyków, ale nawet trud­
niejsze w realizacji, bo obli­
czone na wysiłek długotrwa­
ły i podejmowany nie dla 
błyskn sławy .ale z poczucia 
stałej więzi z narodem.

W nowych ubrankach 
trzeba brać odpowiedzialność 
za otoczenie, w którym żyje- 
my, trojzezyć się o jego 
kształt moralny, naprawiać 
go, nlepszać, jeśli się da, albo 
zmieniać. Odwracanie >ię od 
życia pokrywa najczęściej 
słabość, wynika z tchórzo­
stwa maskowanego pozora­
mi zaangażowania się w ta­
kie czy inne sprawy, jest u- 
daną aktywnością czy środ­
kiem zastępczym, wynika z 
braku chęci wejścia w sto­
sunki ze światem.

Zs równo miny, grymasy i 
gesty dezaprobaty, jak i kla- 
ki irskie oklaski, przytaki­
wania oraz pochwalne po­
kłony nie maja dziś społecz­
nej wertosei, nie zastąpią 
pracy nad przekształceniem 
natury i społeczeństwa.

ROZPOCZĘTO OBCHODY 
XXXII BOCZNICY MflNIfESIU PKWN
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

a,5 tys. proccwników przodu­
jących zakładi.w pracy woje­
wództwa bielskiego.

Przemawiając w czasie spot 
kania, Henryk Jabłoński wy­
soko ocenił wysiłek i wkład 
ludzi pracy bielskiego regio­
nu w pomnażanie dorobku 
kraju. Właśnie w tej pracy 
najlepiej wyraża się pełne 
poparcie dla programu partii, 
progi >mu przyspieszonego 
rozwoju społeczno - gospodar 
czego Polski, wytyczonego na 
VI, a rozwiniętego na VII 
Zjeździe partii.

Czynne zaangażowanie w 
dzieło socjalistycznego budów 
nictwa wyraża się także w 
licznych czynach produkcyj­
nych i społecznych, w nedej- 
mowanych cennych 'nicjaly- 
wach, których wartość wynie 
sie w roku bieżącym ponad 1 
milî^'d złotych- Tego rodzaju 
właśnie meldunek złożyła na 
ręce Henryka Jabło iskiego 
delegacja robotników naszego 
regionu.

„Załoi przedsiębiorstw 
przemysłowych województwa 
bielskiego, wyrażając pełne 
zaufanie i poparcie dla poli­
tyki partii i rządu, podjęły w 
miesiącach czerwcu i lipou 
dodatkowe zobowiązania pro*  
dukcyjne — czytamy w mel­
dunku — Rynek krajowy o- 
trzyma m. in. i <00 tys. me­
trów biożącyt,.. tkanin, 57 ton 
przęd*  y, S tys. taboretów i 
krzesełek dla wyposażenia 
przedszkoli, 60 ton przetwo­
rów papierowych.

Treść tych tobowiązań to 
głównie produkcja bezbrako- 
wa, efektywne wykorzysta­
nie dnia roboczejo. poprawa 
organizacji pracy na włas­
nym stanowisku itp.

Załogi robotnicze wojewoda 
twa bielskiego pragną zaj «w 
nić was, Towarzyszu Prze­
wodniczący Rady Państwa, a 
za Waszym pośrednictwem 
I sekretarza Kom tetu "Cen- 
tralnegc PolsZ.iej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej tow. 
Edwarda Gierka i tow Pre­
miera Piotra Ja Osiewicza, 
że w nisiym twórczym tru­
dzie produkcyjnym nie usta­
niemy i będziemy pomni zać 
swoje efekty dla dobra so­
cjalistycznej Ojczyzny”.

Na zakończenie uroczystoś­
ci najlepsi z najlepszych — 
ludzie pracy naszego woje­
wództwa otrzymali z rak 
Henryka Jabłońskiego i Jó­
zefa Buzińskiego wysokie odz 
naczenia państwowe. Złotym 
Krzyżem Zasługi udekorowa- 
ny został m. m. Kazimierz 
■^YDEK z Cieszyńskiej Fabry 
ki Farb i Lakierów-

Uri czystości z okazji S-, lę- 
ta Ooroazema rozpoczęły się 
również w cieszyńskim regio­
nie. Wczoraj, dnia 19 lipca, 
odbył się w Cieszynie uroczy­
sty koncert w Teatrze im. A. 
Mickiewicza, który g edyko- 
wany został ludziom twórczej 
pracy. Jego or janizatorer n 
był Miejski Komitet FJN.

Dziś dnia 20 lipca, odbędzie 
się w Ratuszu uroczyste pa­
sowanie na obywatela PRL 
urządzane pr^y współud: 'ale 
Zarządu Miejskiego ZSMP-

V wielu innych miastach i 
gminach prz;> gotowi no rów­
nież bogrte i trakcyjne pro­
gramy obchodów, odbywać 
się będą okolicznościowe se­
sje rad narodowych i yicczct 
mce, spotkania a działaczami 
ruchu robot uczi-go, komba­
tantami, ludźmi v. yrozniają-

cymi się v pn cy zawodowe j 
i społeczne*.

Przygotowano także liczne 
programy artystyczn b, m. in. 
w Cieszynie, Wiśle, Ustroniu, 
Skoczowie. Istebnej i in.

Czynny udział biorą w ob­
chodach uczei tnicy kolonii i 
wakacyjnych obozów. Urzą­
dzane są nroczyaie tpele i og­
niska, spotkania s weterana­
mi rnchu robotniczego, dzia­
łaczami społeczne - politycz­
nymi, zasłużonymi ludźmi re­
gionu, młodzież porządknje 
miejsca pamięci narodowej i 
wykonuj czyny społeczne ns 
rzecz środowiska.

Ni ■ zabraknie również z u- 
kazji przypadającego za dwa 
dni Święta Odrodzenia możli­
wi ści beztroskiej zabawy, 
którą stworzą festyny, impre­
zy rozrywkowe c sportowo-lu 
ry«tyczs*e.

Na stadionie „Dod Wałką” 
w Cieszynia odbędą się m. in. 
międzykoloni jna mwody w 
lekkiej atletyce i w pływi - 
niu, zaś w dniu 22 lipca MDK 
urządza bły _l.aiwiczny tur­
niej szachów”, w amfiteatrze 
przy ul. 1 Maja odbędzie się 
koncert zorganizowany przez 
MDK „Włókniarz”. W parku 
im. Wojska Polskiego moźpa 
się będzie zabawie na festy­
nie ludowym, zaś w amfitea­
trze urządzona zostanie od 
godz. 13.00 dyskoteka dla mło 
dzieży urozmaicona wyświet­
leniem filmu.

V JUBILACIE- LECZĄ RUCEEMDawniej wis> anski 
„JUBILAT” miął >cha- 
ral ter wczasowo-reha­
bilitacyjny. od kwiet­

nia 1975 rok" zdobył status 
sanatorium specjalizującego 
się w leczeniu wid postawy 
1 narządów ruchu.

Z bardzo licznych i super­
nowoczesnych rorm leczenia 
mogą korzystać przedi wszy­
stkim inwalidzi zrzeszeni w 
odpowiednich związkach, 
jednak podstawą uzyski .nia 
miejsca w sanatorium jest 
wadliwość układu kostnego 
lub systemu mięśniowego.

To, co oferuje : anatorium, 
okazuje się w wielu bardzo 
skomplikowanych przypad­
kach ni< zwykle skuteczne. 
Najogólniej mówiąc w „Ju­

bilacie” leczy się ruchom. 
Cały sztab magistrów gim­
nastyki rehabilitacyjnej prze 
prowadza f pensjonariusza­
mi specjalne ćwiczenia _w 
basenie, sali gimnastycznej i 
na boiskach sportowych.

Codziennie czynne • | od 
godz. 7 d > 17 wszystkie ga­
binety za ni eg owe prowadzo­
ne przez dyplomowane pie­
lęgniarki. ' icjenci, zalezme 
od zaleceń lekcrza i własne­
go samopo. jcia, moęą ko­
rzystać z diatermii, diodyny,

oOluksu, bieży szkockich, ką­
pieli wirowych, masaży wod 
nych, sauny fińsk ej lub ką­
pieli parafinowych.

Do dyspozycji rekonwale­
scentów są lekarze specjali­
ści, któraj w razie potrzeby 
leczą tnkże inne schorzenia, 
nie mleS^cząc 1 się w profi­
lu sanatoryjnym.

Pohieważ zdaniem kierow­
nika domu wczasowego „Ju­
bilat” -- Wiesława Żyłki — 
leczenie polega również na 
utrzymaniu dobrego samo­

poczucia pensjonariuszy, or­
ganizuje się inl Bresujące wy­
cieczki autok jrnwe pętlą be­
skidzką i do Psacayny, a tak 
że piesza — w najbliższe 
okolice. Ponadto orgr niżu je 
się wy itepi artystów operet­

ki gliwickiej i opery by­
tomskiej, wyświetlanie fil­
mów i slajdów mówiących 
o regionie, wieczorki tanecz­
ne itp. W świetlicy jest bi­
lard i kolorowy telewizor; 
w każdym pokoju radio.

Organizacją wszystkich im­
prez rozrywkowych zajmuje 
się Jerzy Ochman. Robi to 
dobrze, bo niemal każdy tur­
nus nalecy do barazc uda­
nych.

Nowoczi sne i w pełni wy­
posażone zaplecze stołówko­
we oraz życzliwość władz 
miejskich umożliwiają przy­
gotowywanie smacznych i u- 
rozmaiconych posiłków. „Ju­
bilat” należy do najlepszych 
p 3 tym względem sanato­
riów w kraju.

W zamian za zrozumienia 
dla poi rzeb zaopatrzenio­
wych wiślański „Jubilat” po­
stanowił zwrócić mlistu 
„dług”, udostępniając jego 
mieszkańcom urządzenia le, z 
nicze. (J)

GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE

Uwagę tylko praktyczną pragrę dołączyć. Proszę go 
rozcinać ostrym nożykiem, bo n.aczej kartki będą się 
strzępiły. Ilustracji w nim sporo. Starczy ich może 
roztomile I Zofte na jeden wL-zór do oglądania, drugi 
zaś wieczór wypełni czytanie. Być może że tekst nie 
zdoła sobie już pozysk dziewczyńskiego serca, bo to 
tylko opisy. Inna rzecz, że starałem się tak pisać, jak­
by z myślą, że kiedyś spotkam w życiu tal ie roztomile 
Dziewczę, tęskniące za słonkiem, które może z ulgą 
wczyta się w tamte opisy mojego Śląska.

Fotografię Twoją, Zofko otrzymałem. Masz na mej 
uśmiech naszej gwiazdy filmowe5, Ankwiczówny. Za­
przecza on tamtej rozterce, jakp przezywasz teraz. 
A gdy kiedyś będziesz u nas w Wiśle cz" gdziekolwiek 
na Śląsku w Beskidach, opowiesz mi wszystko, ale 
wszystko o Sobie. Bo wiem z doświadczenia, • i żeli 
człowiek żywi do kogoś zaufanie a może się przed 
nim zwierzyć ze wszystkiego co boli, ulgę to wielką 
przynosi. Zobaczysz

Za wszystko dziękuję Ci smętna Dziewczyno! I za 
list szczery i za fotograr.»- Nierez âe za anawlam, 
skąd to się wszystko wzięło, dlaczego żywisz do mnie 
tyle serca i zaufania, i wiary w iohrego człowieka. 
Wszak może nastąpić rozczarowanie, jak zawsze, kiedy 
ludzie, tęskniący do siebie bardzo, spotykają się na­
reszcie, a następnie wskutek spowszednienia, wynikłe­
go z obopólnego dostrzeżenia swych małości — potem 
z żalem przekonywują się, że >ię łudzili. Lecz u i is 
to może nie nastąpi. Chodzi jedynie o to, by widzie­
liśmy w sobie tylko ludzi z ich wadami a nie świę­
tych. 2ebyśmv umieli wybaczać sobie nawzajem swo­
je usterki, umieć je sobie wytłumaczyć owym ludz­
kim pochodzeniem.

Określono mnie całkiem szczerze trzeźwym bląza- 
kie..1. Coś w tym prawdy, aczkolwiek mpiej jestem 
trzeźwym od przeciętnego Ślązaka. Ulegam i poddaję 
się z łatwoś ią uczuciom. Inaczej nie mógłbym na­
rcyz nollć tjlo książek o tamtym sercu. Je zaś wiem, 
że staram sie być przede wszystkim wyrozumiałym 
na ?sz*  sfco. I na złość ludzką i na głupotę ludzką 
i na dobroć ludzką. Czasem tylko się zapominam 
i wtedy albo jestem porwany czy iaś dobrocią i widzę 
w niej słońce w ludzkim sercu, albo też ciężko piero- 
nuję co razi nieprzy z wyczajone uszy. Ale i tego pie- 
ronowania staram się unikać, choćby już z tego po­
wodu, żeć to nie wypada i nieładnie.

Otóż lękam się czasami, że Zofka zawiedzie się na 
mnie z powodu tamtej mojej trzeźwości. Ali jeżeli ja 
jednak uczucie to prześwietlę drobiną słońca — me 
będzie do mnie żywiła żalu.

Serdecznie kochan Dziewczę pozdrawi im, na dobra­
noc całuję, a jeżeli Zofka m i dla mnie drobinkę serca, 
to proszę być dobrej myśli i patrzeć z ufnością w 
przyszłość.

GUSTAW

W Skoczowie, 11 marca 1934

ROZTOMILÁ PANNO ZOFKO.

DZISIAJ, kiedy odnrowadzałem prd wieczórtrz<ch 
swoich gośai, co ” i ż z Katow-c przyjechali *v  
sprawie Związku Młodzieży, kiedy szedłem ściez- 
k" przez na a ogród, spostrzegłem... i ibę. Żywą 

vabę. Była brzydka, jak tylko żaba może być brzyd­
ka, a jednak uradował jm się ogromnie.

Równocześnie ciepły wicher szumiał wy_oko pod nie­
bem, a z wichrem le?iił zapach dalekiej wiosny, co 
już w drodze. I pomyślałem sobie, — Chwi la Bogu, 
no Zoika, samotne Dziewczę ra‘duje się w tej chwili 
i gdziesik tam stoi na wichrze i słucha jak szumi.

Bo chyba nigdy jeszcze nie wyczekiwałem wiosny 
z taką niecierpliwością co tego roku. Nie wiem dla­
czego. Być może że dlatego, by Zofka juz przestała się 
smęrić. Bo tak mi się wydaje, że kiedy naprawdę wio­
sna przyjdzie, to ulga nastąpi wielka u Zofki i prze­
mieni się w małą dziewczynkę, radującą się każdej 
trawce i każdemu kwiatku i wszystkiemu na świecie. 
I zapomni o tym, co 'est przykre.

Potem wróciłem do domu i oddałem się wyrzutom 
sumienia, że przecież list miał< m pisać już we czwar­
tek, a tymczasem odwlekłem '.o do poniedziałku. Ale 
to było laik. Skończyłem swoje niezdarne słuchowisko 
zniechęcony z góry do niego, bo wyduszałem je po- 
prostu z ■ mózgownicy. A takie rzeczy stale są nicpo- 
darzone. Ale chciałem być przynajmniej czysty w włas­
nym sumieniu i słowa ûotr’yinaé tamtym, co mnie 
o słuchowisko J rosili. Potem coś mi do głowy strzeliło 
i podjąłem się dalszego ciągu Ondraszka. Jest to pra­
ca, którą już drugi rok knocę i wciąż odkładam roz­
poczętą do biurka, a tylko czasem, kiedy mnie najdzie 
jakaś dziwna ochota do niej, piszę dalej. I akurat po 
skończonym słuchowisku wyczułem w sobie pragnie­
nie nap’sania n istępnego rodziałt O.idre^zka. I napi­
sałem. Czy będzie cd z niego, miły Bó” raczy wiedzieć. 
Poza tym przerobiłem Kszrae poprzedni rozdział, po 
czwarty raz już. I tak zi szłó mi do poniedziałku, a su­
mienie feryzłt mnie już haniebnie.

Lecz tamte przykre uczucia zagłusza wciąż radość, 
że poza oknami wicher szumi. J Lkofc ’ ogromna woda 
szumiała. Bo z wiosna przyjdą inne dni dla Zofki ma­
lej. Zofka będzie już wesoła, a potem przyjdzie jeszcze 
więcej słonka, a potem przyjdą Jeszcze wakacje, a po­
tem Zofka będzie w Beskidach.

Pokażę Ci moje kotki dwa, moje książki, ogród, 
wszystko, czym tylko będę się riogł pochwalić, nawet 
utopców po<cażę, jeżeli będzi wieczór cichy i ZGołam 
DzL wczę namówić na przechadzkę wzdłuż Wisły.

Z wiosną snują mi się różne pomysły nowe. Prag­
nąłbym pisać dużo, tp i tamto; zastanawiam się, za­
palam do jakichś majaków, a wciąż lękam się, że nie 
będę umiał tak tego napisać, jak pragnę. Trochę szko­
ła mnie męczy i czas kradnie. Miewam nierez sklu- 
puły, że wskutek tego przesiadywania przy maszynie 
zaniedbuję nauczanie dzieci, że zbywam lekcje. Za- 
sadn nzo nigdy już nawet się nie przygotowuję do 
klasy, co świadcz- niezt ie o karygodności pojmowa­
nia moich obowiązków bakałarskich.

Z każdej jednak takiej mojej dokonanej pi icy tzw. 
literackiej stokrotnie więcej się raduje, aniżeli z wy­
uczenia moich gawronów jakichś zagadek gramatycz­
nych czy zdarzeń historycznych. Tysiąckrotnie zaś ra­
dowałbym się wtedy, ,,’dy.jym zdołał Zofkę swoją 
uczynić jasni , rozesrni iną pogodną dziewczyną, ma­
jącą w sobie dużo, bardzo dużo wiar*  w życie, jakim­
kolwiek ono byłoby. Mam taką drobniuchną a słod- 
k<t nadzieję, że w owe wakacje, kiedy Zofka będzie 
u nas, to zdołi m to uczynić.

Wtedy b wiem — nie będzie radj — Zofka ubierz- 
się w krótką sukienkę sportową, weźmie do ręki kij, 
dużo słońca w serce, dużo nieba w oczy i pójdzie ze 
mną. Wyobrazimy sobie, że to Jaś i Małgosia z bajki 
idą na poszukiwanie piernikowej chałupki. Troskę — 
czarownicę zaś weżmiemy podstępem i utopimy w naj­
głębszym plosie wiślanym, przywiąz awszy jej poprzed­
nio ciężki kamień u chude , szyi. Niech się »'rują nią 
moje utopce!... Ten kamień przywiążemy tamtej nie­
godziwej ..tworze, co spadnie z drobnego serca Zofczy- 
nego.
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Tylko proszę, Zofko. wziąć z sobą kostium kąpielo­
wy, bo w Wiśle mamy basen kąpielowy. Kiedy nam 
się sprzykrzy tłum, pójdziemy do rzeki, do takiego 
plosa, gdzie to owe utopce rade siedzą, pod brzegami. 
Podobny basen mamy w Ustroniu. W Skoczowie to 
już wszystko razem tapla się w płytkiej Wiśle, dzieci, 
dewotki w długich koszuliskach po pięty, brzuchaci 
mieszczanie, dziewczyny, gęsi, kaczki i krowy. Całkiem 
tak samo, jak pisałem w Śląsku.

Zosieńko, strasznie jestem łakomy słowa jakiegoś 
o przesłanym Sięska. Bo chyba przyszedł. A Ty go 
chyba jeszcze nie znałaś?

Być może że wszystko skoloryzowałem trochę na tę­
czowo, lecz przekonasz się potem osobiście, Zofko, ma­
ła, gdzie scyganiłem, a gdzie powiedziałem prawdę.

Wicher wciąż szumi za oknami. Matka i siostra już 
śpią. Jam samuteńki w swoim królestwie, jak mia­
nuję chętnie swoje dwa pokoje na piętrze. Jutro mam 
tylko dwie godziny lekcyj. Dzieci idą do kina na 
pierwsze dwie lekcje. Jakiś film historyczny, polecony 
przez Wydział Oświecenia Publicznego. Ja przez ten 
czas napisze materiał w księgach klasowych, .bo nawet 
i tego jeszcze nie uczyniłem. Taki ze mnie niedbaluch.

Wicher wciąż szumi.
I tak sobie wyobrażam, że Zofka już przyjechała 

1 zatrzymała się u nas. Sp’ w drugim pokoju. Natu­
ralnie wtedy na maszynie nie będę mógł stukać, boby 
Dzicwcz« nie mogło oka zmrużyć. Czytać będę jakąś 
książkę. A potem wejdę pocichutku na palcach do 
Zofki, ucałuję ją leciuchno, pogłaskam po czuprynce 
i pójdę. A jeżeli się zbudzi, usiędnę koło Niej i będę 
Jej bajki opowiadał. Aż uśnie znowu. Przy moich baj­
kach można łatwo usnąć. Potem zamknę drzwi na 
klucz, klucz utopię w studni i pójdę na parter do swo­
jego pokoju.

Zofko, ale Ty mi jeszcze nie napisałaś, kiedy masz 
ten egzamin i jaki? Proszę mi napisać. Czy to będzie 
jeszcze przed wakacjami? Jeżeli tak, to go złożysz 
a wtedy już będziemy mieli jeden kamień na utopie­
nie troski — czarownicy. A że jeden nie wystarczy, 
będziemy ich w czasie wakacji zbierali więcej. A po­
tem koniec wszystkiemu i niech żyje radość życia!...

Serdecznie małe Dziewczę pozdrawiam, całuję w ro­
ześmiane usta i w oczy modre, tak mocno, mocno, bo 
Zofka jest strasznie kochana.

GUSTAW
W Skoczowie, 13 marca 1934 

ALEŻ TO ŁAJDUS okropny z Ciebie! A mówiłem, 
że nie warto się przejmować brakiem słonka 
i smętkiem szarostocl.ich dni i wszystkim, co jest 
niedobre i przykre. Przyszło trochę słonka i już 

wszystko się zmieniło. Teraz to już naprawdę strasz­
nie przaję Żofce roztomiłej ze Słonecznegostoku.

Dziś przyszedł list taki inny ogromnie. Jakby słonko 
wyjrzało z niego. Dzieci posziy do tamtego kina, o któ­
rym wczoraj w liście wspominałem, koledzy poszli 
z nimi, ja zaś pozostałem w szkole w gabinecie, bo 
chciałem raz nareszcie wypełnić katalogi tamtym ma­
teriałem, który powinienem przerobić w ciągu roku. 
Lecz najpierw martwiłem się ciężko, bo mi się gdzieś 
zgubił taki katalog, co teraz nazywa się księgą ocen. 
Szukałem wszędzie w domu i w szkole i nie ma!... 
Utopić to się nie utopię z rozpaczy, ale jeżeli go nie 
znajdę, to będzie sto bied. Będę musia« go konstruo­
wać na nowo, zbierać noty za dwa półrocza, ale skąd 
je wziąć! Słowem — osiwieć można doostatka.

I kiedy tak się martwiłem, poszedłem potem na 
pocztę. Mam swoją skrytkę, więc zawsze tkwi w niej 
plika gazet i nieraz plika listów przeróżnych, naj­
częściej dopominających się jakiejś książki, odczytu, 
Wyjazdu gdzieś, pracy za darmochę dla idei, niepodleg­
łości, wzniosłych celów, narodu i społeczeństwa. Jakiś 
Fiołek dom ij|L się nagwalt noweli dla swego Parnasu, 
pisma tzw. literackiego, którego nikt nie zna na bo­
żym świecie. Ani Fiołka na Parnasie ani nic. A kadzą 
mi, Chryste Boże!... Jestem już geniuszem, artystą, 
wieszczem, mistrzem, godzien pomników nie tylko w 
Skoczowie, ale w całej Polsce, dymy kadzielne biją mi 
w nozdrza, głowa mi się zawraca i chadzam potem jak 
pijany, a to wszystko dlatego, że jakiemuś Fiołkowi 
przywidziało się, by mu dawać artykuły bezinteresow­
nie, on zaś zarobi na swojem piśmie na lichy obiad.

Otóż poszedłem na tę pocztę i wyciągam gazeciska, 
jedną, drugą, trzecią, a potem — radość wielka spadła 
na mnie, bo znajome pismo na liście woła na mnie, 
że to Zofka pisała.

Siedziałem potem w gabinecie, reszta dzieci, co nie 
poszła do kina, darła się w klasach, jakby je ze skóry 
obdzierano, ja zaś czytałem i czytałem i radowałem się 
ogromnie, że już teraz Zofka kochana jest uśmiechnię­
ta. A co raz mruczałem do siebie;

— Widzisz, ty łajdusie kochany! Widzisz, ty złodzieju 
przemiły! Ty taki, owaki!... — i myślałem sobie, że 
gdyby Zofka była w tej chwili przy mnie, to porwę 
Dziewczę w ramiona i wycałuję i wyściskam, i nosić 
będę toto po gabinecie, i wydziwiać. Zofka zaś będzie 
się zanosiła śmiechem tak wielkim, że tamte rozdzie­
rające się gawrony w klajftch zlecą się wielką kupą 
i także będą zanosiły się śmiechem. *

W.dzisz, Dziołuszko złota, że jednak przechodzą chwi­
le, które są radosne w życiu. Nawet pomimo tamtego 
„młodego Śląska". A to ci dopiero niedobre stworze­
nie.. Masz ją!.. Zazdrosna... A dyć to przecie mężatka, 
żona lekarza, była sekretarka mojego przyjaciela Jana 
Kuglina w Poznaniu (Ślązaka, bibliofila, wydawcy Bi­
blioteki Studwudziestu, dyrektora Drukarni Rolniczej), 
a który wysłał ją na Śląsk, jako że sam jest niemniej- 
szym fanatycznym wielbicielem mojego Śląska co Gu- 
stlik. Była dziewczyna w Wiśle, była i u nas, prze­
brała się. Siostra zdjęła nas moim aparatem i stąd po­
wstał scyganiony młody Śląsk, który dostał się pod 
takim tytułem i celowo ze strony redaktora Cuda Pol­
ski, prof. Kilarskiego, który mnie także trochę lubi 
chciał mi sprawić przyjemność. A nie wiedział łajdus 
jeden, że tamta Panna Marta Sarnowska już była za­
ręczona na amen i że za kilka miesięcy wychodzi za- 
mąż.

No, już się teraz proszę rozchmurzyć, już się po­
patrzyć błękitnymi ślepiątkami na Gustlika, teraz pro­
szę się uśmiechnąć, to tak. No, już dobrze...

Ten list właściwie zamierzałem pisać nie teraz, ale 
w ubiegłą noc o godzinie wpół do trzeciej w nocy. Bo 
tamten wicher ciepły, cc z wieczora i wieczorem szu- 
miał tylko, zwariował koło północy i zaczął strasznie 
wydziwiać. Ryczał kolo domu jak dziki osieł, rzucał 
się, siadł okrakiem na kalenicy i walił kopytami o da­
chówki, wtykał swój rozwichrzony łeb do komina 
i wył nieludzko, trykał d > okien, skowyczał, dach sta­
rał się podważyć i ponieść wraz z Morcinkiem w 
cie-nną noc do niedalekiej Wisły, straszył na strychu 
jak potępieniec, stękał z wysiłku i radował się prze­
chera diabelska, że Morcinek łazi po całym domu jak ' 
arr.ętna dusza pokutująca, zerka nieufnie do okien, 
słucha iego wyd-iwia:'- i czeka, skoro tylko dach po­
leci do • reki. Myślałem sobie-; — Usiednę do maszyny 
i powiem iak; — Tr. żupa, eom ją wieczorem snotkał 
na ścieżce w ogrodzi a która była brzydka jak cza­
rownica, ta ’jy’a zaklęta księżniczka, zupełnie jak w 
bajce. Ona U- czynił. takie piekło i urwanie głowy 
koło ru;ego domu. A potem żaba przemieniła się w 
dziwną sprawę — znowu jak w bajce — w tamtą 
księżniczkę 1 była już z niej wiosna. Bo kiedy dzisiaj

Cenne trofeum Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Cieszyńskiej przywiezione z Festiwalu w Gre­
cji: „Rydwan Achillesa". £ Fot.: Janina Ciupek.

DALEKA, A JAKŻE BUSKA

GRECJA POD UROKIEM 
POLSKIEGO FOLKLORU

WYSOKA OCENA 
DZIAŁALNOŚCI TWP

ÎINELY PIERWSZE ty­
godnie, wrażenia się u- 
t rwał iły, nastał czas 
refleksji.

Trz ydzieitopięcioosobowa 
grupa Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej miała nie­
codzienną okazję przebywa­
nia przez- parę dni w kraiu 
starożytnych Hellenów. Pod 
kierownictwem dyrektora 
Władysława Rakowskiego i 
inspektora Józefa Bączka 
przemierzyli nasi śpiewacy 
i tancerze trasę z Cieszyna 
do Wiednia, a stamtąd samo­
lotem przez Saloniki do Aten 
gdzie oczekiwał ich T sekre­
tarz Ambasady Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej — Ja­
nusz Chlebowski.

Pierwsze — i chyba naj­
większe przeżycie — miało 
miejsce u stóp Akropolu. 
Krótko trwało zwiedzanie, 
ale świadomość, że jest się u 
samego źródła kultury eu­
ropejskiej, towarzyszyła tu­
taj wszystkim i dostarczyła 
zespołowi dodatkowych wzru 
szeń.

Milion posagu — Józef Ignacy 
Kraszewski. WLiterackie, cena 
zł 20,_  Spokój olimpijki czyli
od Monachium do Montrealu 
— M. Wierzvňski, Iskry, cena 
zł 20,— przepisy gry w piłkę 
siatkową. Sport i Turystyka, 
cena zł IB — Montreal 76 — A. 
Juiewiez, Sport i Turystyka, 
cena zł 16,— Plan Zakopanego, 
WKartograficzne, cena zł 10.— 
54 ) zagadek biologicznych — S. 
Ffejlak, J. Werncrowa, WP 
cena zł 28.— podstawowe poję­
cia pedagogiki społecznej w 
pracy socjalnej — A. Ka­
miński, CRZZ. cena zł 17.— 
Pracownik socjalny w, zakła­
dzie pracy — M. Gasińska, C. 
Hibel, CRZZ. cena zł 15.— Ko­
munistyczna Partia Zachortni-j 
Ukrainy — J. Radziejowski. W 
Literackie, cena zł 35,— Zeszy­
ty Majdanka (VIII). WLubel- 
skie. cena zł 55,— Niezwykła 
przygód- kapitana Łukasza w 
państwie motyli — Cz. Janczar 
skl, WŁódzkle. cena zł 35.- 
Ciepłownictwo — W. Kamler. 
PWN. cena zł 150.— Podstawy 
metrologii — .1. Piotrowski. 
PWN, cena zł 32. (ub>

KALAMIN — Jerzy Orzym- 
kowski. Książka o tematyce 
wiejskiej. Akcja toczy się 
współcześnie na wsi mazowiec­
kiej, a bohaterem Jest sędzi­
wy chłop, którego przeżycia 
stanowią niejako syntezę chłop 
skiego losu, twardej bezwzględ 
nej pracy, miłości, wilki i nie- 
nawl ici. LSW, cena 18 zł.

KWIAT W CELOFANIE — 
Janusz Skoszkiewicz. Akcja 
opowiadań rozgrywa się wipoł

Sam festiwal pod nazwą 
„Papostratos 76**  odbywał się 
w miejscowości Agrinion. 
Cieszyniacy spotkali się tam 
z zespołami folklorystyczny- 
mu Bułgarii, Danii, Francji, 
Jugosławii, Rumunii, Włoch, 
no i oczywiście Grecji.

Występy „Ziemi Cieszyń­
skiej”, a było ich cztery, zy­
skały sobie najwyższe uzna­
nie wielotysięcznej publicz­
ności. Były żywe, barwne, na 
wysokim poztomie technicz­
nym i artystycznym. Już po 
pierwszym koncercie zaczęto 
powszechnie mówić, że Pola­
cy są bezkonkurencyjni i. 
mimo iż festiwal me miał 
charakteru konkursowego, o- 
pinia o Cieszyniakach ja-ko 
najlepszych nie uległa zmia­
nie.

Swoistego uroku imprezie 
przydawały przemarsze ze­
społów ulitami miasta. Na 
widok polskiej biało-czerwo­
nej flagi Grecy owacyjnie 
klaskali i wznosili okrzyki: 
niech żyje Polska, bćawo 
Gierek Itp.

cześnie. Bohaterami Ich są 
łuczie z rożnych środowisk. 
Jest to proza bliska nurtom 
psychologizuj ym. a jej pod­
stawowy walor tu ujmująca 
filozofia narratora, którego ce­
chuje delikatność i dobroć. W 
Łódzkie, cena 20 zł.

POZA TYM POLECAMY:
Próba zdrowego rozumu — 

Zofia Stefanowska, PIW, ce­
na W zł. Wspomnienia zako­
piańskie — Konstanty Stecki, 
W Literackie, cena 30 zł. Czas 
satysfakcji — .Juliusz Solecki. 
WLiterackie. cena 18 zł. Nie 
bijcie u iszych ojców — Izabe­
la Bielińska. WLiterackie ce­
na 13 zl. Przygody Bena Gun- 
11 a — R. F. Delderfield. Iskry, 
cena 28 zl. Skarb z piaszczy­
stego półwyspu — Lesław Fur- 
■uaga, w Moi skie, cena 25 zł. 
Szeryf — Janusz Olczak ,WLu- 
belskle, cena IB zł. Wielki 
świat Capowic — Jan Lath, 
WLiterackie, cena 30 zł. Kom­
puter — machina iucognita — 
K. Malinowski. A. Wolski, 
MON, cena 35 zł. Śmierć krą­
ży o zmroku — Stefan Kos, 
Iskry, cena 10 zl. Podstawy 
prawne BHP Albin Mlroń- 
cr.uk. IW CRZZ. cena 50 zł. 
Wielka koalicja 1041 — 1945 t. 1 
<1941 — 1943) — Włodzimierz
T. Kowalski. MON. cena 100 zł. 
Wojsko Polskie. Krótki infor­
mator historyczny o Wojsku 
Polskim w latach II w< *ny  
š wiat o we J. MON, cena 30 zl. 
Śmigłowiec Mi-t — Jerzy Grze­
gorzewski. MON. cena 7 zł. In­
formator robotniczy 1076, KlW, 
cena 35 zł. Kaja'cieni po jezio­
rach Augustowskich i Suwal­
skich — Jozef Kuran, Sport i 
Turystyka, cena 30 zl Układ 
nerwowy - - Peter N.R. Usher- 
wood, PWN, cena 20 zł. Kra­
ków w procesie przemian — 
Jerzy Sullmskl. WLiterackie, 
cena 8b zl. Polska tysiąclecia 
— A. Gieysztor, Interpress, ce­
na 200 zł. (bb>

Pewnym zaskoczeniem, a 
przede wszystkim powodem 
do dumy stały się wyrażane 
przez gospodarzy opinie o na­
szych wyrobach eksporto­
wych. Określono je ogólnie 
jako bardzo dobre.

Po ostatnim koncercie ze­
spół otrzymał z rąk samego 
fundatora festiwalu, p. Pa- 
pastratosa, najpiękniejsza z 
symbolicznych nagród — Ry­
dwan Achillesa, oraz został 
zaproszony do odwiedzenia 
Grecji w roku przyszłym.

O kąpielach morskich nie 
ma co wspominać, tyle że 
były urocze. Natomiast trze­
ba jeszcze napomknąć o zwie­
dzaniu Delf i siedziby słyn­
nej wyroczni oraz o impro­
wizowanych spotkaniach z 
innymi zespołami. Wspólne 
pieśni, wymiana upomin­
ków i adresów, zadzierzgnię­
cie nowych przyjaźni — to 
była główna ich treść i war­
tość.

Kto raz odwiedzi Grecję, 
ten chciałby do niej powró­
cić. Nie należy się więc dzi­
wić. że dziewczęta i chłopcy 
z Zespołu Pieśni i Tańca 
Ziemi Cieszyńskiej już dzi­
siaj marzą o ewentualnym 
przyszłorocznym wyjeżdzie.

Żal było wszystkim naj­
bardziej, że choroba unie­
możliwiła p. Janinie Marcin­
kowej zobaczenie słonecznej 
Hellady.

HAGAR
1 n

r

Z TEKI AMATORSKIEJ GRA­
FIKI CIESZYŃSKIEJ: Broni­
sław Kohut — „Góralska 
chała w Koniakowie" — lino­

ryt.

Pod przewodnictwem 
członka Prezydium Zarzą­
du Wojewódzkiego TV,P 
v Bielsku-Białej dra Leo­

polda Kantora, dnia 6 lipca br. 
odbyło się II Plenum ZW To­
warzystwa Wiedzy Powszecl 
nej, poświęcone analizie 1 oce­
nie jego rocznej działalności. 
W obradach uczestniczyli licz­
ni goście, m. In. kierownik 
Wojewódzkiego Ośrodka Kształ 
cenią Ideologicznego KW 
PZPR mgr Jerzy Piskorczyk, 
prezydent Bielska - Białej mgr 
Antoni Kobiela oraz przedsta­
wiciel Zarządu Głównego T WP 
w Warszawie mgr Maciej Cza- 
rzasty.Referat obrazujący działal­
ność w roku oświatowym 1975/ 
1976 oraz wytyczający kierunki 
dalszej pracy wygłosił sekre­
tarz Zarządu wojewódzkiego 
towarzystwa mgr Piotr Jaku­
biec.

Roczny dorobek wojewódz­
kiej organizacji TWP jest du­
ży. wygło .zono ponad 2 tys. 
odczytów, działało kilkanaście 
placówek stałych, wielką oo- 
pularnośclą cieszyły się w Biel 
sku-Białej organizowane kursy 
języków obcych. Na podkreślę 
nie ługur utrzymywana i 
rozwijana przez ZM TWP w 
Cieszynie współpraca z PZKO 
w Czeskim Cieszynie.

Ostatnio przebywało na Lit­
wie pięciu polskich laureatów 
konkursu „Jo lat Wielkiego 
Zwycięstwa”, zorganizowanego 
przez Litewskie Towarzystwo 
Przvjažni i Łączności z Zagra­
nicą ' oraz wileński „Czerwony 
Sztandar”.

W gronie zaproszonych, obok 
kpt. rezerwy Heleny Niedziol- 
ki, uczestniczki walk na szlaku 
Lenino — Berlin, płk rezerwy 
Bolesława Skolola — syna puł­
ku II Armii Wojska Polskie go. 
kpt. rezerwy Zdzisława Ka- 
mińskiego oraz chorążego To­
masza Orgatowskiego — redak­
tora poznańskiego pisma „Wi­
raże”, znalazł się mieszkaniec

CÓŻ ZNACZY miejsco­
wość uzdrowiskowa bez 
dużego, prawdziwego 
parku? Park to miejsce 

spotkań, wypoczynku, spa­
cerów. oddechu — miejsce, 
które umożliwia bezpośredni, 
kontakt z przyrodą. Ambicją 
gospodarzy każdego niemal 
miasta, a szczególnie uzdro­
wiskowego jest zazielenić uli­
ce i place oraz niezagospoda­
rowane inaczej peryferie, 
słowem — uczynić miasto a- 
trakcyjnym, w którym chęt­
nie i dobrze się wypoczywa. 
Ostatnio duże osiągnięcia w 
tym względzie odnotował na 
swym koncie USTROŃ.

Park kuracyjny w tej miej­
scowości istniał już przed 
wojną. Był wtedy piękny i 
uczęszczany. W czasie okupa­
cji stacjonowały w nim woj­
ska. nic więc dziwnego, że 
uległ dewastjcji. Po wojnie 
jakoś nie mógł odzyskać daw­
nej popularności, chociaż do­
raźnie próbowano go oży­
wiać, budując w jeg® obrę­
bie ogródek jordt iowski i 
boisko szkolne oraz organi­
zując na jego terenie okoli­
cznościowe festyny.

Rok temu władze mejskie 
wpadly na pomysł wybudo­
wania w parku amfiteatru. 
Oczywiście z uwagi na skrom 
ność miejskiego budżetu za­
danie można było zrealizo­
wać wyłącznie w czynie spo­
łecznym. Taki sposób zroali- 
zowania przedsięwzięcia miał 
wielu przeciwników. Wbrew 
jednak tu i ówdzie okazywa­
nej niechęci, jesienią ubie­
głego roku przystąpiono do 
pracy.

W ramach niedziel czynu 
partyjnego w roku 1973 przy­
gotowano 300 metrów parko­
wych alei pod asfaltowanie, 
a wzdłuż nich ustawiono 30 
ławek.

Koordynacji wszystkich 
prac podjął się pracownik U- 
rzędu Miejskiego inż. Jerzy 
Haduszczak. który niewątpli-

W nowym roku oświatowym 
dotychczasowe formy pracy 
będą rozwijane l wzbogacane. 
Planuje się m. In. organizowa­
nie kursów Języków obcych 
(rosyjskiego, angielskiego, Iran 
cuskiego i niemieckiego) także 
w pozablelsklch ośrodkach, 
miejskich, prowadzenie kursów 
przygotowawczych dla kandy­
datów na wyższe uczelnie oraz 
kursów eksternistycznych dla 
kandydatów, pragnących zda­
wać egzaminy dojrzałości.

Zabierający głos w dyskusji 
wysoko ocenili dotychczasową 
pracę wojewódzkiej organiza­
cji TWP. Miłym akcentem ple­
num było wręczenie licznym 
działaczom 1 prelegentom odz­
nak honorowych „Zasłużony 
Popularyzator Wiedzy” 1 dy­
plomów uznania. Z Cieszyń­
skiego złote 1 srebrne odznaki 
otrzymali: dr Wladyslaw Bro­
da. mgr Józef Kląjsek, mgr 
Józef Gałuszka, Wincenty Ko- 
tajny i mgr Jerzy Sowiński. 
Dyplomami uhonorowano: mgr 
Ignacego Bargicla, Józefa Ci­
chego, mgr Macieja Ocz’ w- 
skiego, dra Alojzego Waszka, 
cieszyński oddział RSW ,.Pra­
sa - Książka - Ruch”, Radę Za 
kładową ZNP w Cieszynie, <-S 
„Samopomoc Chłopską” w Go­
leszowie i Zarząd Komitetu Ali 
tyalkoholowego przy ZOZ w 
Cieszynie. (F. Z.)

Cieszyna, uczestnik ruchu opo­
ru w Beskidach — kpt. rezer­
wy Jerzy Cybuchowski.

Tematem pracy konkursowej 
naszego krajana była autenty­
czna opowieść o uratowaniu w 
Beskidach przez partyzancką 
grupę rozpoznawczą trzech 
jeńców radzieckich zbiegłych 
z oświęcimskiego obozu zagła­
dy. Wydarzenie miało miejsce 
w roku 1944.

Laureaci zwiedzili m. In. Wil­
no, Kowno 1 dawną stolicę 
Litwy — Troki. Spotkali się 
z weteranami Armii Czerwonej 
oraz działaczami Litewskiego 
Towarzystwa Przyjaźni. (J)

wie nie podołałby obowiąz­
kom, gdyby nie stanowisko 
kierownictwa ustrońskiej 
Kuźni. Zakład przejął ciężar 
najtrudniejszych robót na 
swoje barki. Na placu budo­
wy niezliczoną ilość godzin 
przepracowali Leon Stem- 
powski. Ed' ard Durczak, 
Franciszek Kłósko, Emil Go­
mola i Józef Podżorny.

Niebawem do budowy am­
fiteatru za pośrednictwem 
Józefa Brannego. Waldemara 
Kloca, Henryka Bujoka i Jó­
zefa Halamy włączyło się 
Przedsiębiorstwo Wodocią­
gów i Kanalizacji, za sprawą 
Jana Legierskiego, Jana Le­
szczyny i inż. Wiesława Żwa- 
ka — nierodz'inski „Mepro- 
zet”, Ryszarda Stępienia, Ka­
rolą Suchan1 a i Józefa Bal­
carka — Tartak Przemyślu 
Drzewnego oraz Józe.< Zwią- 
ra — Spółdzielnia Pracy im. 
1 Maja.

Trudno imiennie wymienić 
wszystkich, którzy przyczyni­
li się do powstania amfitea­
tru ale koniecznie należy 
wspomnieć o uczniach Zespo­
łu Szkół Technicznych, o ko­
lonistach i harcerzach.

Praktycznie nie ma na te­
renie miasta instytucji, która 
by nie przyłożyła ręki do 
sprawy. W rezultacie w kilka 
miesięcy stanęła estrada, na 
której już w li peu br. .odbi­
ły się pierwsze atrakcyjne 
występy I Konkursu Estrado­
wej Piosenki Czeskiej i Sło­
wackiej.

Ale to dopiero pierwsza 
etap. W niedalekiej przysz­
łości wykonane zostaną scho­
dy z kamienia brenneńskie- 
go, dobudowane zostanie sta­
łe zaplecze dla sceny. Nieo­
podal na czas sezonu czynny 
będzie ciąg handlowy i stałe 
centrum gastronomiczni. 
Park kuracyjny będzie więc 
jeszcze piękniejszy. Nie ma 
też obawy, że nie będzie u- 
częszczany, bo już na nowo 
się zaludnił. (J)

Jeszcze jedno trofeum: pamiątkowe zdjęcie członków Zespołu u stóp Akropolu.

LAUREACI KONKURSU 
PRZEBYWALI NA LITWIE

W USTRONIU 
POWSTAŁ AMFITEATR

cr.uk
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Weryfikacja 
rozgrywek

Podokreg Polskiego Związku 
Piłki Nożnej w Bielsku - Bia­
łej dokonał na ostatnim posie­
dzeniu weryfikacji rozgrywek 
piłki nożnej (wszystkich klas). 
Wyniki sa nastenulace:

KLASA A
1. Wisla-Strumleń 26 41 69:13
2. GKS-Górnlk P 26 36 64:36
3. KS Kuźnia U. 26 36 47:23
4. Górnik Czech. 26 31 49:26
5. Orzeł Kozy 26 31 54:37
6. Iskra Pszczyna 26 23 48:39
7. RBTS II B 26 28 48:42
8. Beskid Skoczów 26 27 27:25
9. Elektrostal Cz. 26 27 41:40

10. Orzeł Za błocie 26 24 38:51
11 LZS Bo.íszowv 26 20 32:57
12. Wicher Kaczvce 26 J7 38:84
13. Beskid' Bielsko 26 12 20:53
14. Olza Pogwizd. 26 6 19:74

KLASA II SENIOKÖ’.V
1. Beskid Brenna 26 43 89:32
2. KS 2 Cieszyn 26 41 71:26
3. LKS Nierodzim 26 36 72:38
4. Spójnia Marki. 28 34 01:36
6. LZS Baków 26 28 49:40
6 Kolejarz Zehrz. 26 26 54:64
7. Olimpia Gol. 26 24 58:52
8. Beskid 2 Sk. Ł6 24 48:57
9 Błyskawica Dr. 26 23 57:60

10. LZS Kończ. M 26 23 43:52
11. Zryw Dzięgiel. 26 20 46:63
12. LZS Kończ. R 26 18 39:69
13. LZS Górki W 26 16 61:90
14. LZS Pruchna 26 9 23:90

KŁ4SA C GRUP 1 I
1 LZS Czant. P. 18 29 56.19
2. Cukrów. Ch. II 18 23 48:32
.3. LZS Tempo P. 18 23 47:35
4. LZS Ochaby 18 21 39:35
5. LZS Warszow. 18 20 48:40
6. LZS Błek. P. 18 19 46:41
7 "LZS I.utnia Z. 18 13 31:50
8. LZS Haźlach 18 12 42:52
9. LZS Wyzw. S. 18 11 28:49

10. LZS Wiślica 18 9 23:33
JUNIORZY KLASA A

1. Górnik Czech. 24 40 96:13
2. Iskra Pszczyna 24 39 75:23
3. Kuźnia Ustroń 24 36 53:18
4. Górnik Pniówek 24 33 43:21
5 Elektrostal Cz. 24 32 58:26
6. Wisła Strumień 24 20 52:31
7. LZS Kozy 24 25 59; 39
8 Olza Pogwizd. 24 19 33:53
9. KS Skoczów 24 18 32:56

10. Beskid Bielsko 24 16 24:64
11. LZS Bojszowy 24 15 22:43
22. Orzeł Zahłocle 24 7 14:93
13. Wicher Kacz. 24 4 12:112

JUNIORZY KLASA R
1. Beskid Brenna 22 37 72:17
2. LZS Kończ. M. 22 32 75:39
3. Olimpia Gol. 22 32 65:25
4. Błysk. Dr 22 23 70:33
5. LKS Nlerodzlm 22 29 56:30
fi. Kolejarz Zahrz. 22 25 60:49
7. Zryw Dzięgiel. 22 20 45:51
8. Spóinla Marki. 22 19 38:46
9. LZS Górki W. 22 13 29:61

10. LZS Baków 22 12 26:64
11. LZS Kończ: R. 22 11 22:84
12. LZS Pruchna 22 2 7:67

(KB)

Nowy podział tw w klasach B i C
Zarząd Okręgu Polskiego 

Związku Piłki Nożnej w Biel 
sku-Białej dokonał następu­
jącego zestawienia grup kla­
sy B i C drużyn nasz< go re­
gionu.

W grupie 1 klasy B nasze 
drużyny występować będą 
wraz z drużynami bielskimi. 
Należą tu: IÍS II Cieszun, KS 
Beskid II Skoczów, I ŻS Ko- 
ir.orowice, KS Olimpia Gole­
szów, LZS Bąków, LZS U- 
stroń-Polana, LZS Błyskawi­
ca, Drogomyśl, LKS Niero- 
dzim. LZS Pruchna, LZS 
Kończyce — Rudnik, LZS 
Wapienica, KS Drzewiarz

Jasienica, LZS Zryw Dzię- 
gielów. LZS Górki Wielkie.

W klasie C grupy Bielsko 
— Cieszyn grają: LZS Tem­
po Puńców, LZS Ochaby, 
LZS Błękitni Pierś, iec, LZS 
Lutnia Zamarski, LZS Haź­
lach, LZS Wyzwolenie Simo- 
radz, LZS Wiślica, LZS Zo­
rza Dębowiec, LZS Istebna, 
RKS II Cukrownik Chybie, 
KS II Kuźnia Ustroń, LZS 
II Wisła Strumień.

Przypominamy, że rozgryw 
ki wszystkich klas rozpoczy­
nają się 8 sierpnia br. (KB)

TURNIEJ W STRUMIENIU
W dniach 3- 4 bm. odbywał 

się w Strumieniu turniej pił 
karski o puchar Zarządu 
Miejsko - Gminnego ZSMP. 
W imprezie uczestniczyli re­
prezentanci wszystkich kół.

Na pierwszym miejscu u- 
nlasowąli się zawodnicy z 
Zahłocia. Kolejne miejsca za 
jęli przedstawiciele kół ze 
Zbylkowa, Bąkowa i Drogo­

myśla.
Boisko sportowe i sprzęt 

udostępnił LZS „O*  teł’’ Za- 
błocie. natomiast, pomocy fi­
nansowej w przeprowadze­
niu zawodów udzieliła GS 
Strumień. Sędziował Fryde­
ryk I >ang.

Na zakończenie urządzono 
dla młodzieży dyskotekę na 
wolnym powietrzu. (n)

BIELSK \ SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBOT I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
,B I E L S B U D” 
ODDZIAŁ W CIESZYNIE, ul. Bielska 60a 

t

OGŁASZA
DODATKOWI NABÓR UCZNIÓW do zawodów:

— MURARZ

— MALARZ BUDOWLANY

Treningi 
i odpoczynek

Ostatnio na obozie w Har- 
butowicach orzebywall młodzi 
sportowcy ..Cukrownika” Chy­
bie. Czas upłynął im na tre­
ningach, orowadzonych nrzcz 
trenerów Liszkę i Woityłkę 
oraz na zajęciach rekreacyj­
nych

Dobrze sie stało, że dyrekcja 
zakładu oraz zarządu klubu 
taka władnie forme szkolenia 
uznały za właściwa dla swoich 
trampkarzy 1 pionierów, któ­
rzy. ze swel strony z pev'noś­
cią dołożą starań, aby godnie 
reprezentować klub 1 gminę w 
rozgrywkach piłkarskich.

SPRZEDAM motocykl marki 
„Osa". Stan dobry Józef No­
wak, zam. Wisła 1393. 001338

MOTOCYKL Jawę 250 w do­
brym stanie — sprzedam. Jó­
zef Kotas, Cieszyn, Żeromskie­
go 49 (Błogoclce). 01344g

OKAZYJNIE sprzedam wóz 
konno-traktorowy, stan ideal­
ny. Mika, zam. Mnich 306 — 
Chybie. 001342

SPRZEDAM pilnie parcelę w 
Haźlachu .przy drodze głównej, 
z prawem za budowy. Erwin 
Dziadek, zam. Haźlach nr 176. 

001336

SPRZEDAM urządzenie do 
produkcji bibliotecznych pod­
pórek do książek. Karol Jare­
ma, zam. 41-200 Sosnowiec, 
Dziewicza 1 001339

WYNAJMĘ w Ustroniu pokój 
uczciwej pani. Oferty pisem­
ne kierować do Redakcji pod 
„pokój”. g-1332

ZA OBRAZĘ Ob. Wiktora Ku- 
chejdy, zam. Cieszyn. Tysiąc­
lecia 8 — przepraszam; Józef 
Kowalski, Cieszyn. Ratuszowa 
3. g-1333

WEZMĘ w opiekę dom w cha­
rakterze administratora lub 
dozorcy na terenie Wisły lub 
okolicy. Oferty pisemne pro­
simy kierować do Redakcji 
pod hasło „dom”. 00134J

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Rollńska, Bielsko, Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-4304

— INSTALATOR ELEKTRYCZNY

— INSTALATOR WOD.-KAN. i C-O.

-j- Ślusarz budowlany

— stolarz

— DEKARZ-BLACHARZ

— PARKIECIARZ-POSADZKARZ

— KAMIENIARZ

Warunki przyjęcia:
ukończony 15 rok życia, dobry stan zdrowi®, ukoń­
czenie 8-letnlej szkoły podstawowej. Nauka zawo­
du trwa 3 lata, w zawodzie malarza 2 lata Ucznio­
wie otrzymują wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie od drugiego roku nauki 
i premię w wysokości 25 proc.

Poza tym uczniom zapewnia się:
— pomoc w podnoszeniu kwalifikacji po ukończonej 

nauce zawodu nt kursach czeladniczych 1 mis­
trzowskich

— możliwość korzystania z wczasów, obozów 1 wy­
cieczek. Slkr

Dyrekcja Zespołu Szkól Budowlanych 
w Cieszynie

OGŁASZA WPISY
do pierwszej klasy Technikum Bu­

dowlanego dla Pracujących
o specjalności

BUDOWNICTWO OGÓLNE
Warunkiem przyjęcia do Technikum jest ukoń­
czenie zasadniczej szkoły budowlanej oraz skie­
rowanie z zakładu pracy.

Ponadto przyjmuje się jeszcze ab­
solwentów szkół podstawowych do 
Zasadniczej Szkoły Budowlanej 
kształcącej w zawodach: MURARZ, 
MALARZ, MONTER, wewnętrz­
nych instalacji budowlanych.

Po ukończeniu szkoły zasadniczej istnieje dalsza 
możliwość kształcenia w technikum. 97kr

Będzie klub TV OSTRAWA
w Skoczowie

Nn prezątkr, u< t. płego ro­
ku informowaliśmy naszych 
Czytelników o ciekawej ini 
cjatywle skoczowskich dzia­
łaczy młodzieżowych, którzy 
w starej piwnicy w Rynku 
postanowili urządzić klub.

Roboty związane z pogłę­
bieniem piwnicy, wymianą 
instalacji wodno - kanaliza­

cyjnych, z montowaniem punk 
tów świetlnych wykonano 
dosłownie w trzy miesiące. 
■°otein, z uwagi na kłopoty 
związane z wykonaniem m> 
talopJastvki i stylowego bar­
ku oraz brakiem koniecznych 
materiałów na pięć miesięcy 
zaprzestano działania.

Obecnie, od bodaj tygod­
nia, prace wznowiono, bo 
młodzieżowa m działaczom 
przyszły z pomocą władz» 
gminne. Piwnica w stanie 
surowym ma bvć ukończona 
do 22 lipca br. (J)

Pomogli 
zwierzynie

Kołd Łowieckie w Pruchnej 
— Kończycach podsumowało 
wyniki konkursu „Pomagamy 
zwierzynie” w zimie 1975/1976.

Pierwsze miejsce i nagrodę 
w wysokości 1 tys. złotych 
uzyskała Szkoła Podstawowa 
nr 5 w Ochabach (opiekun mgr 
E. Wierzbicki), zaś miejsce dru 
gle i nagrodę 500 złotych - 
Szkoła Podstawowa nr 1 w 
Kończycach Całych (opiekun­
ka M. Bereza).

Konkurs będzie kontynuowa­
ny. (n)

WTOREK. 20 LIPCA
17.40 Na łowieckich ścieżkach.

18 06 Auto-motorewia. 18.40 
Dobranocka. 20.00 O jedną ma­
donnę za dużo — film krymi­
nalny prod. NRD. 21.30 Mon­
treal 70 — transmisja z olim- 
piagly.

ŚRODA. 21 LIPCA
17.05 Młodymi oczyma 16.40 

Dobranocka. 20.30 Montreal 76.
Program II: 19.30' Muzvczne 

studio ..M”. 20.00 Kobieta w 
bieli — III cześć serialu prod« 
francuskiej.

CZWARTEK. 22 LIPCA
18.45 Dobranocka. 20.00 Dom 

moich synów — film prod. doI 
sklej. 21.00 Montreal 70.

Program II: Muzyka dl? 
wszystkich.

PIĄTEK. 23 LIPCA
18.40 Dobranocka. 22.40 Prze­

mytnicy — III cześć filmu 
prod. duńskiej. 23.30 Montreal 
76.

SOBOTA. 24 LIPCA
10.50 Przemytnicy — III część 

filmu prod. duńskiej. 18.40 Do­
branocka. 22.10 Akcja ..Bycze 
oko” — teatr telewizyjny. 23.00 
Montreal 76.

Program II: 20.00 Cała rodzi­
na śpiewa.

NIEDZIELA. 25 LIPCA
9.00 Bajki 1 baśnie. 9.55 Stül- 

pner — rozbójnik z gór — o- 
statnla cześć serialu prod. 
NRD. 17.10 Melduje posłusznie 
— druga cześć serialu telcw. 
18.40 Dobranocka. 19.46 Mon­
treal 76.

Program II: 20.00 Rumowy 
bulwar — komedia filmowa 
prod. francuskiej.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
W WIŚLE

OGŁASZA
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na sprzedaż samochodu marki 
„ŻUK” A-03

nr rej. SC 30-29, nr silnika 336545, nr pod­
wozia 062051, rok produkcji 1967, cena wywo­
ławcza — 14.475 zł.

Pierwszy przetarg odbędzie się 5 sierpnia 
1976 r. o godz. 10.00, w świetlicy budynku 
administracji Gminnej Spółdzielni w Wi­
śle.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 p<-oc. ceny wywoławczej 
w kasie Gminnej Spółdzielni.

Samochód można ogląaać codziennie od 
godz. 7.00 do 14.00.

Gminna Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

98kr

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH
W CIESZYNIE

informuje, że
ZAKŁADY RZEMIEŚLNICZE 

DYSPONUJĄ JESZCZE
WOLNYMI MIEJSCAMI

DO NAUKI ZAWODU
we wszystkich rzemiosłach

Istnieje możliwość podjęcia nauki 
przez osoby, które nie ukończyły szko­
ły podstawowej.

Wynagrodzenie ustalone jest w dro­
dze umowy pomiędzy rzemieślnikiem 
— naukodawcą a uczniem.

Uczniowie korzystają:
• ze zwolnień w celu kontynuowania nauki 

teoretycznej

zaś w Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej dla pracujących:
• ze zwiększonego wymiaru urlopu
• z wczasów lub obozów młodzieżowych
• z innych świadczeń socjalnych.

Uczniom znajdującym się w trudnych warun­
kach materialnych zapewnia się stypendia mie­
sięczne (niezależnie od przysługującego wyna­
grodzenia).

Młodzieży o uzdolnieniach artystycznych 
umożliwia się uczestniczenie w działalności zes­
połów artystycznych przy Cechu.

Bliższych informacji udziela biuro Cechu Rze­
miosł Różnych w Cieszynie, ul. Armii Czerwo­
nej 12, telefon 12-32. 99kr
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wysunąłem przerażoną głowę z balkonu l spojrzałem 
na boży świat, nie ujrzałem już śniegu na górniac. 
beskidzkich, a dzi ilaj przyniosła mi mała dziew .zyri- 
ka, wielka moja przyjaciółka z «lasy 3. powszechn- j, 
garść śnieżyczek. A więc tamta żaba to była naprawdę 
zaczarowana księżniczka —‘ wiosna.

Otóż kiedy tamten pijany wicher czynił tak, zamęt 
niczym wracający z odpustu chłop, chciałei.i gil śc d 
maszyny i pisać swojej Zofce, która tam gdziesik w 
dalekim Wietrznymostku lęka się samotności, .erka 
niespokojnie do czarnych okien, słuchd zawodzenia wi­
chru, przyciska bijąc serce dziewczyńskie dłonią, a 
potem nakrywa się kołdrą > uszy 1 szepce jakiś, pa­
ciorek. A może myśli o Gustliku?

Bo ja o Zofce wciąż myślę. Myślę o tym, jakby z 
Dziołuszki złotej uczynić na] rawdę złotą Dziołuszkę. 
2eb ’ już nk martwiła się, żeby się wszystkiemu mo­
gła radować, chociażby z takiej oceny pochlebnej, na­
pisanej przez jakiegoś srogiego wizytatora, czy też 
z takiej śnieżyczki bieluchnej, co oj ar inie do Zofki 
podobna. Już posiwiałem z tego myślenia, bo nic nie 
mogłem wymyślić, jakby to wszystko uczynić, by 
Dziewczę kochane przestało już myśleć z żalem o tym 
co było i co jest.

Tyle tylko wymyśliłem: — Napiszę list Dziewczęciu, 
taki sobie list, a Dziewczę napr iwdę uraduje się i nie 
bęfzie już płakało.

Ze niezawsze piszi , kiedybym -ragnął, to wina ro­
boty. Ściga mnie jak policjant jakiegoś rzezimieszka. 
A tu na dobitek zgubił mi się katalog z oceną za dwa 
kwartały i już po paradzie.

Przemiła Zofko!... A mam hrata!.. Tylko że tak się 
jakoś stało coś podobnego, co z bratem Twoim. Ci 
chłopcy źle napisali On już jest dorosłym, jest nawet 
starszym ode mnie Jest górnikiem, jak i ja. nim kie­
dyś byłem. Jakoś nasze drogi rozchodzą się i to z do­
syć osobliwych powodów. Prz.kou .nia polityczne i. 
narodowe. Jam Polakiem, on też niby Polakiem, ale 
trzyma — jak się to mówi — z Czechami. Lecz mam 
go za usprawiedliwionego, bo to dla niego kwestia 
chleba, potem dosyć rażące ró-nice w poglądzie na 
wszystko, co się życiem nazywa.

A czy, Zofk . miła, nie lękasz się, że może stanąć 
między nami różnica naszych pochodzeń? Zofka z dwo­
ru szlacheckiego, Morcinek z poddasza robotniczego. 
Dwa odrębne światy, często jeszcze dzisiaj przez nie­
których podkreślane. No, ale nsz< o tym w Śląsku. 
Świat przewrócił się teraz do góry nogami, więc 
i tamta kwestia już nie istnieje. Chyba w jakichś za­
śniedziałych urny łach, które i tak są na wymatfciu. 
Ale piszę o tym tylko tak na marginesie. U nas zresz­
tą na Śląsku kwestia ta nigdy nie istniała, bo nie 
miała warunków istnienia. Szlachty u nas nie było 
wcale, a byli tylko panowie —, Niemcy, do których 
czuło się nienawiść klasową i n rod wą równocześnie.

Zofko, gdy będzie»# u nas na Sląskr to mi opowiesz 
wszystka so Spbiet Dobrze? Q tamtym dVPS -l na 
węgorzu, a tym lesie i jeziorze, a 70tém o tym, co 
dl( C’ebie Uk bardzo bolesnym Nie z ciekpwc cl pło­
chej chciałbym to wiedzieć i dyszeć od Ciebie, ale 
dlatego tylko, boć wiem, że gdy człowiek może się 
przed kimś wypowiedzieć ze wszystkiego co boli — 
ulgę to przynosi.

A Dziewczę słonecznostockie n”zecież ma tak dużo 
zaufania do mnie. A o tym proszę już nigdy nié pi­
sać, o tym, że gdy Zofka będzie bardzo chora, to po- 
pro: ! kogoś z usłużnych, by napisał do mnie. Zofka 
nie śmie być bardzo chora, nie śmie być tć ogóle 
chora i zbyte.

Już kończę. Program bardzo dobri Tuwima znam. 
Widziałem to w Poznaniu na Akademii śląskiej. Rzecz 
niezrównana. Zagajenie — czy jak to nazwać —< na­
piszę. Nie będzie w tym wiele rzeczy godnych po­
dziwu, ale napiszę łak od serca. Dla Zofki to. napiszę, 
więc może dobrze to wypad nie. A równocześnie z tym 
listem pisałem du pani Slósarskiej (Zofia Dagen-Sló- 
sarska, dyrektorka gimn. żeńskiego — Włocławek), 
prosząc ją o wypożyczenie strojów śląskich uczennicom 
Pani. Proszę napisać teraz wprost do niej, Powołując 
się ewent. na mój list. Zresztą w czasie ferii wielka­
nocnych będzie u nas w Skoczowie, to jeszcze doreszty 
sprt wę tę omówię. Ona tó uczyni napewno.

Roześmiane Dziewczę pozdrawiam bardzo ««rdeczm», 
ale bardzo serdecznie, całuję mocno w usta i drobne 
łapięta.

GUSTAW

W Skoczowie, 19 marca 1934
NAJMILSZA ZOFKO!

DZISIAJ RANO, po tak zwanym poranku, naszpi­
kowanym deklamacjami i przemówieniem, wiel­
ce biednym i nieudolnym jednego z uczhfów, 
wyszliśmy wszyscy na ulicę, żehy się ustawić 

do pochodu. Mieliśmy pójść do kościoła. I wtady po­
szedłem na pocztę. Były gazety, jak zawsze, były dwie 
paczki książek, hyła jeszcze mała "aczuszka z broszur­
kami religijnymi od autora orzekanymi, t potem je- 

.szcze znajome mi pismo na znajomym m. liście od 
"Zofki najmilszej z Białegostoku.

Uradowałem się bardzo, co też Zofka moja pisze. 
I kiedy dzic :i kręciły się, jak czytałem na wyrywki 
Zofczyn list. Spomiędzy złożonych kartek wysunęła się 
mała fotografia Dziewczyny. Strasznie się uradowałem. 
Potem poszedłem do kościoła ze wszystkimi. Siedzia­
łem w ławie, słuchałem wdzięcznych preludiów orga­
nowych, wziętych z jakichś oper wygrywanych mię­
dzy jed tą a drugą zwrotką, a w oczach miałem Zofkę 
w kostiumie kanielowym, przypominająca mi moją 
Edytę z Ondraszka.

A bo nie wiesz, że z Ondraszkie,r dotarłem do tego 
miejsca, jak w pogodną, ciepłą noc idzie w kierunku 
Beskidów uradowany, że ojciec znowu go przyjmie do 
domu, trochę wzruszony rozmową z dogorywającą mat­
ką. Słowiki śpiewają nad rzeką, w rzece kąpie się 
księżyc, woda dzwoni, gwiazdy migocą, a mleczna 
drn ja jaśnieje. Ondraszek wtedy rozpamiętywa swoją 
miłość do. Edytj której już nie ma. bo utonęła w rze­
ce. K.edyś śpiewała mu w swoim hebrajskim języku 
smętną pieśń Sulamit, sławiącą urodę Salomona. Po­
tem on czyta ją ukradkiem pod ławą, czyta wszystkie 
„Pleśni nad pieśniami Salomona” i wierzy, że to o je­
go Edycie pleśni.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Brasa-Książka-Ruch”. WYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa- 
Książka-Rucłi ul. Młyńska 1, *0-1)98  Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne. uL I.lehkuecb- 
ta 22, *0-083  Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Paweł CZUPRYNA, Robert DA- 
NEI., (redaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KO- 
POCZEK 1 Jadwiga LACH .ROSOCIIOWA.

ADRES REDAKCJI: ul. Menulcz*  18, «.'-*«  
Cieszyn. TELEFONY: 13-38 oraz 18-93. TE­
LEKS: 035-398. WARUNKI PRENUMERATY: 
zgłoszenia na prenumeratę krajową dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 10 kaidego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyj­
muje RSW „Prasa-Kslążka-Ruch" Przedsię- 
b.or two Upowszechnienia Prasy i Ksiątki, 
ul. Dąbrówki 13, *0-081  Katowice, konto PKO

IO nr 3-8-81. Wszystkie instytucje państwo­
we i społeczne w miastach z°mawiają pre- 
numi r itę wyłącznie za pośrednirtwyn od­
działów i delegatur RSW „Pra a-Kalażka- 
Ruch'’, Pozostałe, mające siedzibę na wsi 
lub w inny< j miejscowe 'ziach, w których 
nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają 
prenumeratę za pośrednictwem urzędów, 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zł, półrocznie 
28 zl, kwartalnie 13 zh ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICA przyjmuje RSW „Prasa-Książka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych, uL Wronia 83, 00-FJ0 Warszawa, 
konto PKO nr: I-B-I0002*.  CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od 
prenumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAL.ÖWION1CH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrol :i przyjmowane są do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń nie c now»adamy. INDEKS nr 35929. 
Nr zam. 236U78 N-9
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GUSTLIK

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

O, jakaś ty piękna, przyjaciółko moja, jakaś ty pięk­
na.’ Oczy twoje jako oczy gołębicy miedzy k'tdzierzf- 
mi twymi, włoiy twoje jako stada kóz, które widać na 
górze Galaad.

Zęby twoje jako stado owiec jednakich, gdy wycho­
dź z kąpieli, z której każda miewa po dwojgu, a nie­
płodne^ nie masz między nimi.

Wargi twoje jako sznur karmazynowy, a v’ymowa 
twoja aazięcznai skronie twoje miedzy kętizierzami 
twymi są jako sztuka jabłka granatowego.

Szyja twoja jako wieża Dawidowa z obronami wy­
stawiona, w której tys ąc tarczy wisi, i wszystka broń 
mocerzów.

Obie piersi twoje jako dwoje bliźniąt sarnich, które 
się pose między liliami.

O, jakie piękne są nogi twoje w trzewikach, o có.- 
ko księcia. Ten wzrost twój podobny jest palmie, 
a nierai twoje gronom.

Wszystkaś jest piękna przyjaciółko moja, a zmazn 
nie masz w tobie...

Podczas nabożeństwa w kościele myślałem o tam­
tych pieśniach przedziwnych, o mojej Edycie, i tak so­
bie wyobrażałem, że Ondraszek swoją Edytę widział 
taką samą, jak ja widzę Zofkę nad tamtym jeziorem, 
że tamta pieśń to o Tobie była śpiewana.

Ze Zofki duży dzieciak. Przecież przeciwnie, urado­
wałem się tej maleńkiej fotografii, bo mi Zofkę je­
szcze bardziej przybliżyła do serca. Skądbym więc 
mógł się gniewać, jak przypuszczasz?

Potem poszedłem do domu, czytałem jeszcze list 
Zofki, a potem jąłem pisać tamte pieśni Salomonowe 
o Sulamit — Edycie — Zofce,

Jeszcze o owym Ondraszku. To będzie powie'ć z wie­
ku XVn—XVIII. Jeżeli mi się kiedy uda, to prześlę 
Zofce. A może, gdy ją będę pisał, myśleć będę wciąż 
o Zofce? Jest to rzecz, nad którą biedzę się już daw­
no. Idzie mi z kamienia. Chwilami nachodzi mnie znie­
chęcenie do tej pracy, wyobrażam sobie, że wszystko, 
co Już napisałem, to nic nie warte, a czasami znów 
rwie mię do pisania, lecz to najczęściej kończy się 
tylko na chęci, bc natrafiam na brak materiałów histo­
rycznych. Teraz to już chyba najdłużej będę zwlekał, 
bo Ondraszek będzie w zamku frydeckim i będę mu- 
siał opisać życie zamkowe, które mi trudno odtworzyć.

W-dzisz. Zośko, i ja mam srogie zmartwienia. Ile to 
wszyjtko w niczvm nie przeszkadza, że każdym listem 
Twoim raduję się ogromnie. Kiedy biorę list Twój do 
ręki, jakbym Twoje dłonie brał w moje dłc ne, i tie- 
Hy czytam Twoje słowa, jakbym je słuchał, siedząc 
obbk Ciebie i wyczuwając Twoją obecność jako coś 
ciepłego, żywego, ogromnie radosnego, tętniącego ży­
wą krwią, .yw' cud młodego ciała dziewczęcego.

Piszę się na Twoja filozofię, tyczącą bię Twojego 
stosunku do nie wypada. Trudno, żyjemy już w in­
nym wieku, w któryi i nie ma miej-,ca na pruderię 
czy jakiś purytaniżm- Uważam, jak długo w ~‘<«unkt. 
tym tue n a nic płaskiego, to uważać to należy za 
piękne. Chociażby nav7tt Żofka stanęła nad brzegom 
tamtej wody bez kostiumu, naga jak tarnt» Kallipygcs 
grecka z Neapolu. I moją Edytę w Ondra zku taką 
wprowi dz im, kiedy przegląda się w zielonej głębinie 
rzecznej na brzegu, czekając na iwego Ondraszka.

Gdzie spędzisz wakacje wielkanocne, Zofko? Czy 
w B.ii’ymstoku? Czy też w Warszawie? Proszę mi na­
pisać. Proszę mi w ogóle dużo pisać, jeżeli znajdziesz 
zas i ochotę. Boć wiem, że ochoty nie zawsze można 

znaleźć. A raczej ochota jest, powiedzmy ściślej _— 
pragnienie pisania lest, tylko człowieka ogarnia znie­
chęcenie, wyczuwa pustkę w sobie, niezdolność wy­
dobycia z siebie jednego porządnego zdania. Pisz więc 
Dziewczę do mnie, jal najwięcej i jak najczęściej.

Ja*  wakacje wykorzystam na pisanie. Pozatym będę 
u pani Slósarskiej w Wisie, gdzie ma maleńką willkę. 
Zj idą się może różni ludziska, ma jacy serce dla mnie, 
jak krytyk Jesionowski, Zegadłowicz, Kuglin, artysta- 
drukarz z Poznania, mój wielki przyjaciel, może je­
szcze malarz Kidoń — wszyscy Ślązacy prócz Jesio- 
nowskiego. No i Morcinek. Jesionowski pisze w tajem­
nicy jakieś studium o mnie, wyda to Kuglin. a nazy­
wać to ma się Serce Śląska. Okropnie jestem ciekawy 
na ię książczynę. Poślę swojej Zofce, mojej najmil­
szej Przyjaciółce i rozkapryszonemu Dziewczęciu 
w Białymstoku.

Gdy zaś przyjedzie. iz do nas, będę chciał przekonać 
7ofkę, że nie można wymagać od życia zbyt wielkich 
rzecz Lepiej od małych zaczynać. Oto od listu na 
przykład. Potno od wyjazdu na Śląsk Potem od ra­
dości z klasy, kiedy uczennice okażą swojej Pani ser­
ce, potem od wiosny z kwiatami, potem jeszcze to 
i tamto. Jabym tak chciał pojechać kiedyś na wiosnę 
do Italii, potem kiedyś do Fi ancji notei i jeszcze do 
Egiptu czy Bóg wie dokąd jeszcze. Chciałbym mieć 
swój motocykl lub mały samochód. Ale wcześniej mo­
tocykl.

Chciałbym umieć dobrze jeździć na nartach. Chcjfił- 
bym napisać Ondrajzka tak pięknego, żeby ludzie gę­
by otwierali szeroko i własnym oczom nie wierzyli, 
chciałbym żeby zasiąść kiedyf w Akademii Literatu-, 
ry — nie o tym nie myśli., tu teraz żartuję. Chciał­
bym mieć dużo listów od młodzieży, potem móc dużo 
latać samolotem, potem jeszcze żeby dużo o mnie pi­
sali (pi izę szczerze, chociaż to zdradza moją próżność), 
a przede wszystkim chciałbym napisać powieść zamie­
rzoną o nauczycielstwie, w której Zofka będzie głów­
ną bohaterką, a któraby — ta powieść — mogła być 
tłumaczoną na obce Języki, a przede wszystkim nie 
chciałbym uczyć, tylko mieć czas i środki do pisania

To sa moje pragnienia. Nie bardzo one wvgórowane. 
A jeszcze jedno przede wszystkim. — chciałbym, żeby 
Zenka moja nie unkąła n.gdy zniechęceniu, by była 
zawsze wesoła i szczęśliwa, by Jej życie było ur urwa­
niem.

A teraz Ty Zofko mała, proszę sobie zakreślić po­
dobni "luny, ale takie, które miałyby widoki urzeczy­
wistnienia się. Zobaczysz Dziołuszko. dota, że będzi- sz 
zadowolona.

O t- m wszystkim będę przekonywał swoje pziew- 
czę, gdy będzie u nas, ki idy usiądzie koło mnie, a ja 
.Tą przygarnę ramieniem i dobrze będzie Dziewczęciu 
ze -mną.

Serdecznie roztomiłą Zofkę pozdrawiam i całuję, ca­
łuję. całuję.

GUSTLIK
P. Š P Slósarska pisała, że posic stroje śląskie po 

itr ach wielkanocnych. Wstęp do Wie< zorku napiszę
■’ofee dla Jej uczennic Pisały mi kochany list.

Z lewej: odkrywco boguszo- 
wicklego toru — Jonusz Orze- 
powski. • Z prowej: niebie­
ski tuman spolin nad linią 
słodu. • Poniżej: na karko- 

. łomnej trasie.

TO SĄ SZATANY!..

X
Nasz rodzimy „maluch” (na zdjęciu powyżej) nieźle sobie 
radził na trudne] trasie. • Poniżej: upływają cenne se­
kundy, a tu defekt maszyny. Także mechanicy wykazali 
wysoki kunszt łachowych umiejętności. O U dołu: korelka 
pogotowia odwozi kontuzjowanego zawodnika. Momentu 

kraksy — niestety — nie udało się uchwycić...

■Ą', . JJ . .■

ZE SKRUCHĄ muszę'przyznać, że na motocrossie 
byłem po raz pierwszy. Zawsze wypadło coś in­
nego, a do imprez o typ’.e sportowym nie zdra­
dzam zbytnich inklinacji. I choć w pierwszym 

dniu tegoroczne'' cieszyńsko-boguszowickiej imprezy 
przemokłem do nitki, mimo że do domu wróciłem uty­
tłany błotem, wolny od wszelkich nacisków muszę 
stwierdzić, że wiele do tej pory nje uczestnicząc w im­
prezach straciłem, zaś cross porwał mnie bei reszty.

Takie skoki aożliwe są tylko na baguszowsekim forze (zdję­
cie poniżej tytułu). O Powyżej: wśród widzów moto- I auto- 
-ernssu nie brak było urodziwych dziewcząt. • Poniżej: 
.moganlo specjalnie do crossu przystosowanych samocho­
dów, które w wielu miejscach... podskakiwały niczym piłki...

• Fot.: Tadeusz Kopaczek.

Jeszcze w czasie trwania 
i magań — na rzeczywiście 
fantastycznym torze w Bogu- 
szowicach — zapewniałem 
znajomych, że z takiego wi­
dowiska mog,> napisać naj­
krótszy reportaż w życiu: 
„Ranyboga — to są szata­
ny!!!

W tym lapidarnym stwier­
dzeniu nie ma. krzty prze­
sady. Jestem pełen uznania 
i podziwu dla naszej szatań­
sko odważnej młodzieży, któ­
ra dosiada zrywnych maszyn 
i, nie bacząc na „drogę do 
piekieł" startuje do upartej 
Watk> ę laur pierwszeństwa, 
o n iàno najlpszi >go, o prawo 
do udziału W leszcze trud- 
niejszycł crossowych zmaga­
niach.

Podziw, z którego nie mo­
gę się otrząsnąć, jest nie tyl­
ko moim udziałem. Nie tylko 
ja doić często łapałem sie na 
tym, że stój? z rozdziawioną 
gębą i zapominam o fotogra 
jicznej kamerze. Wierzę, że 
widownia, która w niedzielę 
11 bm. szczelnie obsiadła la­
birynt crossowego toru w Bo 
puszowicach — reo jo wała u> 
sposób podobny, jeśli nie 
bardziej emocjonalny. A je­
śli się widzowie do tego nie 
sechca przyznać, jeśli się my­
lę, niechaj liczba 20 tyrięcy 
ciekawskich mówi sama za 
siebie...

Do wielu czynników, które 
nasze — jedno z najstarszych 
w Polsce — urodziwe miasto 
czynią głośnym i sławnym, 
oa paru lat „doszlusnwał” 
cross. a konkretniej najleps :y 
w kraju tor w Boguszowi- 
cach. Szczególnie ostatnia 
impreza, w czasie której po 
ror pie -wszy wystartowały 
i pecjalnego typu samochody 
— by nie zapomnieć o na­
szych popularnych ...malu­
chach" — przydały należne­
go splendoru nie tylko Cie 
szynowi, jego córa: głośniej- 
: złj i niejako jut „firmowej" 
imprezie, ale nade wszystko 
organizatorom, którzy bez 
„wychodzenia z siebie”, spo­
kojnie. z talentem i ^arem 
przewidywania przygi towali 
i zadbali o wszystko, co w 
czasie tak fantastycznej — a 
przy tym niebezpiecznej 
przecież — imprezy jest nie­
zbędne.

Boguszowicki labirynt cros­
sowy — na ktnrym ino pa­
trzeć, a pojawią się motocy­
kle z przyczepami, jako że... 
„apetyt wzrasta w miarę je- 
lzen:a” — liczy 2.630 m ď.v- 
,’ośc2, zwężenia toru docho­
dzą do 8, w niektórych miej 
scach nawet do 5 metrów, zaś 
różnice poziomów wynoszą 
ió i 15 metrów. Poda jemy 
dwie liczby, drugo bowiem 
odnosi się do ustanowionego 
w tym roku po raz pierwszy 
samochodowego toru crosso­
wego. którego długość (w je- 
dnym okrążeniu) liczy 1.3M 
metrów.

I jeszcze jedna tńekawost- 
ka, która każę „uchylić na­
krycia głowy” przed crosso­
wymi „szatanami”. Warun­
kiem zaliczenia biegu moto- 
cyklpwego była jazda w cza­
sie... '30 minut plus dwa o- 
krążenio. Wierzcie. trzeba 
posiadać iście szatańską kon­
dycję i neriap niczym- po­
stronki. by podołać takiemu 
w ysiłkowi.

O wynikach pisaliśmy w 
poprzednim GŁOSIE, dzisiej­
sze refleksje uzupełniamy 
serwiBe m fotograficznym.

Tadeusz KOPOCZEK
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SYMBOLICZNE OTWARCIE FABRYKI URZĄDZĘ# ELEKTRYCZNYCH

GOLESZOWSKI ODDZIAŁ CELMY
producentem nowoczesnych elektronarzędzi

DZIEŃ 20 LIPCA br. przejdzie do bogatej hi­
storii CELMY. Historii, pisanej stale nowymi 
sukcesami produkcyjnymi, ważnymi dla gospo­
darki narodowej inwestycjami oraz wytwarza­

niem coraz nowocześniejszych silników elektrycz­
nych, a ostatnio także elektronarzędzi.

Wicepremier Tadeusz Pyka (trzeci ad lewej) oraz I sekretarz 
KW PZPR Józef Buziński (pierwszy z prawej) zapoznają tlę 

■ prcdukcjq FUE. ® Fot.: Tadeusz Kopaczek

Goleszowski Zakład CEL- 
MY podjął produkcją na 
wszystkich stanowiskach ro­
boczych, już w pierwszych 
dniach l!pca, ale dopiero w 
dniu 20 bm. do jednego z naj 
nov ocieśniejszy. h w woje­
wództwie i kraju przedsię 
biorslw produkcyjnych zje­
chali dostojni goście, by do­
konać symbolicznego przecię­
cia wstęgi u wejścia do głów 
nej hali fabryki - laborato­
rium.

Na urcciystość ur ichomie- 
nia Fabryki Urządzeń Elek­
trycznych CELMA w Gole­
szowie przvbyli: wicepre­
mier, poseł do Sejmu PRL z 
naszego województwa Ta­
deusz Pyk. , I se'.yetarz KW 
PZPR w Bielsku-Białej Józef 
Buziński, wojewoda Józef 
Łabudek, członkowie Sekre­
tariatu i Egzekutywy Komi­
tetu Wojewódzkiego i In.

Dostojni goicie v towa­
rzystwie członków dyrekcji 
Zakładu oraz działaczy par­
tyjnych zwiedzili poszczegól­
ne wydziały produkcyjne, z 
zainteresowaniem śledząc po­
tokowy proces produkcji naj - 
nowoc eśniejszych i najwyż­
szej jakości elektrycznie na- 
pędzanyeh narzędzi, jak: 
Wier' irek obroi iwo - udaro­
wych, wycinarek, pił, szlifie­
rek i wielu fn łych. Narzędzia 
te goleszowski oddział CEL- 
TIĄG PALST' N lITlCl)

TYGODNIA
byv anyih przez wieś na eete 
produkcyjne I inwe«*ytyine.  
Chodzi tu nie tylko o stwo­
rzenie dodatkowych bodźców 
do intensyfikacji produkcji, 
ale także — o kształtowanie 
właściwych proporcji opłacal­
ności mii dz ar ty ulami, któ­
ro są nam nafbi rdziei potrzeb­
ne, a mogą byt produkowano 
w większych ilościach w kra­
ju.

POGLĄD! SPOŁECZZW-
TW ń na perspektywy 

rolnictwa i cali J gospo­
darki żywnościowej są 

różne. Nad opiniami t; mi ci: 
<i m. in. przemiany demogra­
ficzne. w przekonaniu wielu 
oddziaływające na nie w :en- 

II» ue-ati wm m, ora . ograni­
czone możliwości na. inia za­
wodowi lolnika wysokie ran­
gi, a tZkżr stworzenia miesz­
kańcom wsi — co ale z tym 
■resztą wieże — warunków 
podobnych tjch. Jakla lat- 
nieją w mieście.

I aktrczn' e problem jest 
ónacznle bardziej skompliko­
wany. Jako że poziom produk­
cji rolnej, jej opłacalność a 
także stanc .r< życia rodziny 
wolskiej zależ-i również od 
widu li. łych czynników, nie 
wykluczając powiązań, jakie 
Istnieją na nas rm własnym 
rynku, > sytuacją panującą na 
rynkach światowych.

Rozp-.tre ,ąc sprawę « teąo 
punktu widzenia, uzyskuje sie 
szersze spojrzenie n istotę ko 
munikatu Rady Ministrów ■ 
dnia 13 bm. w "prawie zmia­
ny cen skupu produktów rol­
nych oraz cen detalicznvch na-

W INTERESIE 
NIE TYLKO WSI

Układ nowych eon wwkaauje 
wyraźnie na to. ż*  preferuje*  
my np. uprawy sbóż. ma.j<« na 
uwadze konieczność zmntej- 
uenla kOMtowneffo importu 1

flepese naepoko jenie wzrasta­
jących potrzeb paszowych. 
Ta/k «1« bowiem okłada, łe 
ziarno zbóż jest przeznaczane 
na bezpośrednią konsumpcje 
tylko w jednej trsecie] nato­
miast blisko dwie trzecie zbio­
rów ma charakter paszowy. 
Tak jest w skali krajowej, na­
tomiast w naszym wojewódz­
twie. dynamicznie rozwijają­
cym hodowle, przeznacza sit 
do skarmiania zwierzętami 
jeszcze wiecej sbói.

Prowadzimy salom jako re­
gion — od tej strony patrząc 
na sprawę — gospodarkę defi­
cytowa. Ale nie tylko dlatego, 
ie przeznaczamy pod zasiewy 
zbożami zbyt mały areał, któ­
ry nie będzie zresztą zgodnie 
» przyjętym programem roz­
woju gospodarki żywnościo­
wej, rozwijany. Dziele się tak 
również a tego powodu, że plo 
ny otrzymujemy stosunkowo 
niskie — grubo poniżej możli­
wości. Tymczasem każdy do­
datkowy kwintal przyrostu 
wydajności to szersze perspek­
tywy roswoju produkcji mięsa,

(CIĄG DALSZY NA STH. 3)

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek przemówią w czasie jednego z wielu spotkań z przedstawicielami załóg fabrycz­
nych województwa bielskiego. Obok od prawej: I sekretarz KW PZPR Józef Buzlński I wojewoda Józef Łabudek.

EDWARD GIEREK: „PODSTAWOWYM NASZYM CELEM JEST 

SIŁA POLSKI I POMYŚLNOŚĆ JEJ OBYWATELI”

GOSPODARSKA WIZYTA 
PRZYWÓDCY PARTII I NARODU 
W WOJEWÓDZTWIE BIELSKIM

W ubiegły piątek, dnia 23 llpca, przebywał w wo*  
jewództwie bielskim I sekretarz KomSł.‘tu Cen*  
łrahegc PZPR Edward GIEREK. Na Granicy 

wcjewóaz.wa, przy nowoczesnej trasie łącze, :i Blel- 
sko-Bicłą z Katowicami serdecznie witali dostępnego 
gościa, któremu fowan yszyli m. In.: I sekretarz KW 
PZPR Józef BUZIŃSKI I wojewoda bielski Józef ŁA­
BUDEK, przedstawiciele bielskich zakładów pracy — 
Fabryki Samochodów Małolitrażowych, Bielskiej Fa­
bryki Maszyn Włókienniczych BEFAMA I Bielskich 
Zakładów Pizemysłu Lniarskiego LENKO.

,.Klasa robotnicza naszego 
województwa — stwierdził 
zwracając się do Edvarda 
GIERKA Stanisław GÓRA­
LIK z FSM — popien poli­
tykę naszej partii, politykę, 
która zmierza do tego, aby 
nam, Polakom, żyło się w 
naszym kraju coraz lepiej i 
dostatniej”.

I sekretarz KC PZPR roz­
począł swoją wizytę w wo­
jewództwie bielskim od 
zwiedzenia nowoczesnych 
Zakładów Metali Lekkich 
„Metalplast” w Komorowi- 
cach, w którym podjęto już 
produkcję aluminiowych 

elementów dla potrzeb bu­
downictwa przemysiowego 1 
mieszkaniowego.

Wytwarzanie poszukiwa­
nych w kraju wyrobów roz­
poczęła załoga w marcu br., 
w trakcie prac inwestycyj­
nych. Choć zakład jest nadal 
w budowie, załoga postano­
wiła dać do końca września 
ok. 600 ton elementów alu­
miniowych. Będzie to jej 
wkład w realizację progra­
mu przyspieszonego społecz­
no-gospodarczego rozwoju 
kraju, uchwalonego na VU
(CIĄG DALSZY NA rfTR. »

I sekretarz "Z PZPR Helena Durajczyk wita w imieniu załogi 
ZPL „Lenko" przywódcę partii I narodu — I sekretarza Komi­
tetu Centralnego PZPR Edwarda Gierka. O Zjdęcia: Tadeusz 

Tadeusz Kopoczek.

JUŻ ZA 5 DNI

: Rozpoczyna się
XIII TKB

W dniach od 1 do 8 sierpnia 
odbywać się będą w Wiśle, 
Szczyrku, 2yv ou i w Mako- 
wie Podh-.l ńskim atrakcyj­
ne i nprezy XIII Tygodnia 
Kultury Je-kidzklej. Organi­
zatorzy zapowiedzieli wystę­
py 32 zespołów 1 grup folklo­
rystyczny c h r< prezentują­
cych regiony: cieszyński, 
bielski, żywiecki, nowotar­
ski, nowosądecki i rzeszow­
ski oraz Czechosłowację, Bel­
gię, Jugosławię 1 Bułgarię.

Inauguracja imprezy w 
Wiśle odbędzie się 1 sierpnia, 
o godz. 16 w muszli koncer­
towej. Jako pierwsze wystą­
pią zespoły „Wisła” i „Gorol” 
g Jabłonkowa. Potem na wi- 
tlańskiej estradzie zaprezen­
tują się nowosądeckie „Ło- 
ehy” i czechosłowacka „Ja- 
worlna”.

W drugim dniu w; itąpi 
prred wiślańską publiczno­
ści ą zespół „Juhas” z Ujso- 
łów, grupa „Podegrodzie” 
oraz czeski zespół „Jasenka”. 
iRćwnie atrakcyjnie zapo­
wiada się trzeci dzień, na 
który przewidziano wyjtepy 
znanego wm zespołu regio­
nal neg ) „Koniaków” i nie­
mniej popularnej „Istennej”, 
b:l£*.sklej  grupy „Pieniny” i

(CIĄG dalszy na str. »

PRACA JEDYNYM ŹRÓDŁEM DOTYCHCZASOWYCH I PRZYSZŁYCH OSIĄGNIĘĆ I
I

NAGRODY WOJEWÓDZKIE 
ZA WYBITNY WKŁAD 
W ROZWÓJ REGIONU

UZNANIE dla raetelnego 
trudu, - wyróżnianie ludzi 
przodujących, osiągających 
wyniki wyższe od przecięt­
nych, to stały element polity­
ki społeczno - gospodarczej 
partii ważny atut pracy wy­
chowawczej zjnierza ’ąc J do 
kształtowania pożądanych 
postaw. Temu celowi służą 
również nagrody wojewó-i: - 
kie, które przyznano w roku 
bieżącym do raz pierwszy, 
ale które wejdą na stałe do 
praktyki satysfakcjonowania 
najlepszych.

W di'iu 21 bm. odbyła się 
w Bielsku-Białej, z udziaUm 
m. in. I sekretr-zr KW

PZPR Jósefa Rusińskiego I 
wojewody bielskiego Józef: 
Ł ibudką, uroczystość wrę­
czeni) nagród. Otrzymali je:

Zdziała ir KUDŁA — reży­
ser Studia Filmów Rysunko­
wych w BielSku-Bi iłej — za 
wybťne osiągnięcia arty­
styczne,

AląJ*j  NOWAK — dyrek­
tor i kierownik artystycz­
ny Państwo* 1., «o Teatru Pol­
skiego w Bielsku-Białe i — 
za wybitne osiąrwęcia arty­
styczne i roivseegUe,

Józef MIKS — działacz 
społeczno-kulturalny z Zyw-
(CIĄG DALSZY NA STR.. *

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH DZIAŁACZY
e>nia 20 bm. odbyła się w 

Bielsku-Białej uroczystość 
dekoracji wysokimi odzna­
czeniami państwr wymi dzia­
łaczy ruchu robotniczego na­
szego wotewództwF którzy 
tworzyli — zaczynając często 
od KPP, poprzez PPR do 
PZPR — tradycje ruchu ro­
botniczego. Ludzie ci wystę­
powali aktywnie przeciw an- 
tynarodowej polityce sanacji.

walczyli czynnie z hitlerow­
skim okupantem, ‘ worzyli 
zręby władzy ludowej, a na­
stępnie wnosili i wnoszą du­
ży wkład w -oswój społecz- 
no-jo podarczy kraju.

Krzyże Kawalers :ie Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy- 
r «li: Stefan Kubssiak, Łu­
cjan Kardynał, -Ićzel Korzon- 
•-iewicz, Antoni Kozioł, Jan 
Bury, Tadeusz Głąb, Wi‘”da 

Maneik, Antoni Mynarskl 1 
Jan Stabowoąyk. Stanisławo­
wi Falędyszowi wręczono 
Srebrny Krzyż Zasługi.

Aktu dekoracji dokonał w 
sali Egzekutyw Komitetu 
Wojewódzkiego sekretarz

KW FZPR AndrseJ Bs-syk. 
który — gratulując odzna­
czonym — złożył im równo­
cześnie wyrazy uznania i po­
dziękowania za ich wkłed w 
pejtępy budownictwa socjali­
stycznego w naszym kraju.

(n)

WYSOKIE ODZNACZENIA PAŃSTWOWE 
DLA NAJLEPSZYCH ZAŁÓG...

W ubiegłych latach, a szcze 
gólnie w jubileuszowym ro­
ku XXX-lecia PRL, nadano 
odznaczenia państwowe 173 
woje vódi,tw cm, gminom,
miastom, zakładom pra y i 
instytucjom za wybitne osią­
gnięcia i wkład w rozwój 
kraju.

Z okt7.1i tegorncznegi Swię 
ta Odroczenia Rada Państwa 
— dając wyraz uznania dla 
wkład’t w gospodarczy, spo- 
i‘ czny i kulturalny rozwój 
ludowej Polski oraz dla osią­
gnięć w budownictwie socja­
listycznym poszczególnych 
załóg i zespołów pracowni­
czych — nadała, na wniosek

Biura Politycznego KC 
PZPT odznaczenia państwo­
we daL’.ym 44 przed-.ębior- 
stwom, instytucjom i organi­
zacjom społecznym.

Miło nam Doinformować 
naszych Czytelników, że 
wśród odzna tLoych są rów­
nież zakłady pracy woje­
wództwa bielskiego. Order 
Sztandaru Pr; cy klasj o- 
trzymały Andrychowskie Za­
kłady Prrtmyjłu B: wełnia­
nego „Andropol” i Bielska 
Fabryka Maszyn VŤ161 ienni- 
<n fch BFFAMA zaś Order 
Sztandaru Pracy II ’ .Iasy Po­
łudniowe Zakłady Przemysłu 
Skórzanego „Chełmek”.

J LUDZI ZASŁUŻONYCH
W przededniu Święta Od­

rodzenia odbyła się w B' 1- 
wederze uroczystość dekora­
cja wysokimi odznaczeniami 
państwowymi ludzi, k;6rzy 
wnieśli szczególny wkład w 
dzieło dynamicznego rozwo­

ju naszej Ojczyzny. Przyby’i 
na nią przedstawiciele naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych, a \vśH50 
nich: I sekretarz KC P7.PR
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

UROCZYSTE PASOWANIE 
NA OBYWATELA PRL

Z Inicjatywy Zarzędu Miejskiego ZSMP w Cieszynie, w 
dniu bm., w żali Urzędu Stanu Cywilnego odbyło się 
uroczyste pasowanie na obywatela PRL grupy 17 mie­

szkańców naszego miasta, którzy niedawno ukończyli 18 rok 
tycia.

Młodym obywatelom do­
wody osobiste w imieniu ru- 
czelnika miasta wręcz; ł kie- 

»wn’.k Wydziału Spraw 
Wewnętrznych Urzędu Miej­
skiego mgr Ryszard Mazur.

Pasowanie na obywatela 
PRL posiadało pełną powagi 
oprawę. Kierownik Wydzia­
łu Spraw Wewnętrznych w
(CIĄG DAŁSZ1 NA STR.

Zuzanna Wołga otrzymuje „dorosły” dowód osobisty. ® Fot.:



2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

SEZON WCZASOWO-TURYSTYCZNY W PEŁNI

7 tys. gości w jednym turnusie 

przyjmują „Beskidy”
JAK NAS POINFORMOWAŁ 

dyrektor Przedsiębiorstwa 
Usług Turystycznych „Beskl 
dy” w Ustroniu — Jan Caau- 

derna — sezon wczasowo-tu­
rystyczny osiąga swój szczyt.

„Beskidy" zorganizowały w 
tym roku wypoczynek dla po­
nad 7 tysięcy gości w jednym 
turnusie. Wykorzystano wszy­
stkie kwatery prywatne i 
miejsca hotelowe w hotelach 
ustronsklch, skoczowskim ł 
cieszyńskim. Od SO do 00 goś­
ci dziennie przebywa ponadto 
w cieszyńskim campingu „Ol­
za”, od *00  do 400 pod namio­
tami na polach namiotowych 

Cieszyński Urząd Sianu 
Cywilnego otrzymał niedaw­
na od słynnego złotnika na­
szego miasta Franciszka IIO- 
RAKA jedyny w swoim ro­
dzaju łańcnch, stanewiący in­
sygnium urzędnika USC. 
Łańcuch wykonany jest ze 
srebra, techniką — tak cha­
rakterystyczną dla cieszyń­
skiego mistrza — filigranu. 
Oprócz przepięknie wykona­
nego godła państwowege,

serdecznych słowach zaapelo­
wał do pełnoprawnych jut o- 
bywateli naszego kraju o rze­
telne wypełnianie wszyst­
kich obowiązków — bądź to 
w czasie studiów, pełnienia 
służby wojskowej czy też 
bezpośrednio na stanowis­
kach pracy. Młodzi nato­w Ustroniu, Wltle 1 w Ocha­

bach.
W eelu uatrakcyjnienia 

wczasowiczom pobytu, przed­
siębiorstwo organizuje liczne 
wycieczki autokarowe 1 piesze, 
spotkania z ciekawymi ludźmi, 
prelekcje, wyświetlanie tema­
tycznych przeźroczy. Do tra­
dycji n ileży pieczenie kiełbasy 
oraz barana. W połowie bie­
żącego miesiąca „Beskidy” zor­
ganizowały zapowiadany lot 
nad Beskidami. W Ochabach 
przebywają miłośnicy wczasów 
w siodle.

Jedna trzecia zaproszonych 
gości stołuje się w jadłodaj­

niach prywatnych. Są bardzo 
zadowoleni z jakości serwowa­
nych potraw. Większość, z ko­
nieczności, przydzielono re­
stauracjom w Ustroniu 1 Wiśle. 
Niestety do dyrekcji przedsię­
biorstwa napływają liczne 
skargi nawet na takie placów­
ki gastronomiczne, co do któ­
rych nie było dotychczas żad­
nych zastrzeżeń. Interwencje 
dotyczą głównie małego uroz­
maicenia jadłospisu, smaku 1 
gramatury potraw.

Turystom Indywidualnym 
służą wypożyczalnie sprzętu 
w Ciessyule, Ustroniu, Bren- 
nej i Istebnej. Reflektantów 
jest wielu, gorzej ze sprzętem. 
Przedsiębiorstwo ma duże kło­
poty z jego zakupem.

W Ustroniu, Brennej i Wiśle 
czynne są kajakalnle, które 
cieszą się olbrzymim powodze­
niem.

W tym roku zatroszczono się 
o wczasowiczów, lepiej zadba­
no o ich wygody 1 atrakcje. 
Gdyby udało się nieco dopo­
sażyć hotele oraz podnieść na 
wyższy poziom usługi gastro­
nomiczne — byłoby supełnie 
dobrze.

<J)

W centrum Goleszowa powstał — zbudowany przy pomocy czynów społecznych — nowo­
czesny przystanek autobusowy.

łańcuch posiada herb miasta 
oraz dwa popularne symbole 
naszego grodu: zamkową ba­
sztę i studnię trzech braci. 
Resztę ogniw stanowią fili­
granowe rozety.

Cieszyński Urząd Stanu 
Cywilnego jest bodaj jedyną 
tego rodzaju instytucją w 
Polsce, posiadającą tak dro­
gocenne i knnsztownie wy­
konane insygnium*  (tk)

PASOWANIE NA OBYWATELA PRL
(DOKOŃCZENIE ZE STR, R miast złożyli uroczyste ślu­

bowanie przestrzegania norm 
prawa oraz sumiennego wy­
pełniania przyjętych na sie­
bie obowiązków.

Pasowanym na obywatela 
PRL gratulacje wraz z wią­
zankami kwiatów składał 
przewodniczący Zarządu Miej 
skiego ZSMP Stanisław Sku- 
nak.

NAGRODY WOJEWÓDZKIE ZA WYBITNY 
WKŁAD W ROZWÓJ REGIONU

(DOKOŃCZENIE ZE ST*.  1)

Gmina Goleszów kroczy ku nowoczesności

Z myślą o ludziach „drugiego wyżu"

FRANCUSCY KOMBATANCI

I GOŚCIE Z RFN W CIESZYNIE
Rozpoczął się sprzęt jęczmienia

roku jednak opóźnienia nia 
są tak znaczne. Lipcowe u- 
pały, stanowczo niekorzystne 
dla warzyw i owoców oraz 
roślin okopowych, przyspie­
szyły dojrzewanie zbóż, w 
tym rzepaku i jęczmienia. 
Już na początku ubiegłego

storią martyrologii ludności 
Śląska Cieszyńskiego w o- 
kresie ostatniej wojny. W 
tym samym dniu udali się na 
zwiedzenie obozu zagłady w 
Oświęcimiu.

Podczas kilkudniowego po­
bytu w Cieszynie antyfaszyś- 
ci mieli nadto okazję zapo­
znać się z zabytkami miasta 
oraz zwiedzić wystawę ma­
teriałów dotyczących walk o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe Ziemi Cieszyńskiej.

W poniedziałek ubiegłego 
tygodnia przebywała w Cie­
szynie 198-osobowa delegacja 
kombatantów francuskich, 
zaproszona do Poiski przez 
Zarząd Główny ZBoWiD.

Na zakończenie wizyty pre­
zydent kombatantów 8 De­
partamentu Francji, a zara­
zem kierownik grupy — pan 
Olie wyraził zadowolenie z 
umożliwienia zwiedzenia 
miejsc, w których w czasie 
okupacji przebywali jako 
jeńcy, a zatem Zgorzelca, Za­
gania 1 Cieszyna. Gość dodał 
również, że nie sposób nie 
docenić w naszym kraju ol­
brzymich zmian służących 
postępowi i wzrostowi poten­
cjału przemysłowego. (J) 

Goście zwiedzili cmentarz 
komunalny i w towarzy­
stwie członków cieszyńskiego 
koła ZBoWiD złożyli wieńce 
na grobach żołnierzy francu- 
ekich i polskich. Następnie o- 
gladnęli zabytki naszego mia­
sta.

punktów świetlnych, konty­
nuowane będą remonty kapi­
talne i bieżące dróg, przy­
spieszeniu ulegnie ciągnący 
się od wielu lat remont świet 
llcy w Cisownicy, gdzie pow­
stanie klub „Ruch”, jak rów­
nież budową domu przedpo- 
grzebowego (w okresie kilku 
lat zdążono wznieść jedynie 
mury).

Ważnym, z uwagi choćby 
na dużą gęstość zaludnienia, 
będzie dla mieszkańców gmi­
ny otwarcie nowego pawilo­
nu radiowo-telewizyjnego, 
któro«o budowę prowadzi 
Gminna Spółdzielnia. Przy 
sklepie czynny będzie punkt 
usługowy prowadzący także 
naprawy gwarancyjne, co 
zwolni goleszowian od konie­
czności uciążliwych, bądź co 
bądź, dojazdów do Cieszyna. 
Skoczowa czy Ustronia.

Już podjęto prace nad re­
montem dwu obiektów szkol­
nych — w Cisownicy I Dzię- 
gielowie, podejmuje się nato­
miast starania o umi- Jeże­
nie w nianie inwestycyjnym 
na rok przyszły budowy 
gminnego ośrodka zdrowia.

Na dalsze lata bieżącej pię­
ciolatki zaplanowano takie 
m. in. Inwestycje, jak budo­
wa zajazdu turystycznego na 
Chełmie, nowoczesnej roz­
lewni wód gazowanych w 
Łesznej pracującej na nowo- 
częsnych urządzeniach z im­
portu („Lesznianka” cieszy 
się nieodmiennie dobrą opi­
nia. lecz produkcja nie nadą­
ża za popytem). Powstanie 
również nowy posterunek 
MO, strażnica OSP i wiele 
innych obii Któw użytecznoś­
ci nublicznej.

Warto na zakończenie do­
dać, że z wydatna pomocą 
przychodzą władzom gmin­
nym miejscowe zakłady pra­
cy, zwłaszcza zaś Fabryka 
Urządzeń Flektryeznych cie­
szyńskiej CTLMY, partycy­
pując w kosztach niektó­
rych inwestycji komunal­
nych. fn)

Teatrów Lalko-

Sprzętn Sieciowego 
i” w Bielsku-Białej

Nycz. Andrzej

do stacji PKP, do Rolniczego 
Kombinatu Spółdzielczego, 
koło Urzędu Gminy. Asfal­
towe dywaniki położono tak­
że na boisku szkolnym, pla­
cu SKR. wszystkich drogach 
dojazdowych Cementowni 
„Goleszów”, przed sklepami 
w centrum i przed restaura­
cja.

Powstało nadto wiele no­
wych chodników, m. In. w 
Goleszowie — Wapiennej, 
jak również nowe drogi w 
Puńoowie i Łesznej Górnej, 
a przystępnie sie do moder­
nizacji nawierzchni w cen­
trum Goleszowa. Łącznie bu­
dowa, modernizacja i remon­
ty dróg pochłonęły w I pół­
roczu ponad 5 min złotych.

Naprzeciw remizy OSP 
zbudowany został jeden z 
najpiękniejszych w całym 
cieszyńskim regionie przysta 
nek autobusowy. Inwestycja 
powstała systemem gospodar­
czym, przy udziale czynów 
społecznych pracowników 
Urzędu Gminy. Koszt wy­
niósł ók. 35 tys. złotych.

Gruntownej modernizacji 
poddana została siedziba 
gminnych władz administra­
cyjnych. która otrzymała m. 
in. nowe pokrycie dachowe, 
elewacje, r lodvťikowane po­
mieszczenia i własną centra­
le telefoniczną. Do d5-pozy­
cji gminy stoi również te­
leks, aczkolwiek mieści sie w 
budynku blisko położonej 
Poczty.

Tempo inwestycyjne nie o- 
słabnie również, jak nas za­
pewnił naczelnik Czesław 
Brodą, w bieżącym półroczu. 
W centrum Goleszowa 
zwiększona zostanie ilość

I”
W Cieszynie bawiła dele­

gacja Związku Antyfaszy­
stowskiego (VVN) z Ludwig­
sburgs (RFN) z prezesem 
Związku Karlem Kunde i 
prezesem Związku Polaków 
„Zgoda” Stanisławem Urysz- 
kism na czele, a nadto gru­
pa postępowej młodzieży nie­
mieckiej.

Goście złożyli wieniec na 
cmentarzu komunalnym, 
czcząc w ten sposób pamięć 
ofiar i zapoznając się z hi-

Piprek. Kazimierz 
__ _ — za typowy 

transformator wysokiego na­
pięcia do zespołów zasilają­
cych elektrofiltrów z tyry- 
styrowymi ezłonarrti wyko­
nawczymi.

tygodnia zaczęto sprzątać z 
pól rzepak, a pod koniec ty- 
godnia koszenie jęczmienia.

Z uwagi na niesprzyjające 
warunki klimatyczne, rzepa­
ku nie uprawią się na tere­
nach gmin brenneńskiej, wis- 
lańskiej i ustr hskiej, cho­
ciaż w tej ostatniej jeszcze 
w roku ubiegłym wysiało 
rzepak 4 rolników. W roku 
bieżącym zasiał i zebrał z po­
la rzepak tylko Gustaw Ja­
nik. , , ,

W gminie skoczowskiej ob­
siano rzepakiem 4 ha grun­
tów ornych, z czego więk­
szość — 2,5 ha należy do 
Romana Bieńka z Ochab. 
Wszystek rzepak w tej gmi­
nie uprzątnięto z pól kom­
bajnami Spółdzielni Kółek 
Rolniczych. Płody odstawio­
no już do punktu dkupu.

Najwięcej rzepaku, bo at 
51 ha, uprawią się na tere­
nie gminy strumieńskiej. 
Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych oraz 5 działających w 
tym rejonie kółek rolniczych 
dzień polowej gotowości o- 
głosiło na piątek ubiegłego 
tygodnia, wyjściu w pole 
(kombajnom i ludziom) prze­
szkodziła jedna ulewa. Przy­
puszcza się, że pomimo nie 
najlepszej pogody uda się ze­
brać rzepak do końca tygod­
nia. (J) 

Danuta Olearczyk, Zbigniew 
Poprawskl, Marla Walicka, 
Kazimierz Wądrzyk, Irena 
Zitzman) — za wybitna o*  
sięgnięcia artystyczne i vt~ 
fanizacje Międiyn^rodowcio 
Festiwalu — 
wych.

Zespół Zakładowego Domu 
Kultury Zakładów Chemicz- 
nych w Oświęcimiu (Jerzy 
Wróblewski, Izabella Wroń­
ska, Maria Malicka, Helena 
Ciehoń, Barbara Knapik*  Ka­
zimierz Sanak) — za zorga­
nizowanie pierwszego w wo­
jewództwie i jednego z 
pierwszych w kraju Robot- 
czego Centrum Kulturv or“ 
za całokształt pracy kultu­
ralno — oświatowej i wy­
chowawczej w środowisku 
robotniczym.

Zespół Instytutu Zootech­
niki Zakładu Doświadczalne­
go PAN w Grodżcu Śląskim 
(Stanislaw Czernek, JeW 
Okoński Jakub Tołwiński. 
Józef Tomczyk, Jadwiga Dę- 
dudaj) — za wyhodowanie 
odmiany owcy pogórza oraz 
za opracowanie nowoczesnej 
metody zagospodarowania 
hal górskich.

Zespół Konstrukcyjne “ 
Wdrożeniowy Bielskiej Fab­
ryki Maszyn Włókienniczych 
„BEFAMA” (Bronisław Fey­
ters, Karol Muras, J®«« 
Kmiecik, Dannta Boruta. Jo­
zef Łyszczek, Józ«f Cwicrt- 
ka, Józef Hebda, Andrzej 
Jeremienko, Krzysztof
Barnsztajn, Ryszard Myśli- 
wiec) — za oPracovyan e Kon- 
strukcji i wdrożenie do Pr?*  
dukcji automatycznej linii 
mieszalniczej.

Zespół Zakładów^ Wytwór­
czych r 
„BELOS' 
(Edward •
Chrapek, Grzegorz „Wielicki, 
Zygmunt ’ "
Spiewak)

Tradvcvinla odbywała sie 
z okazji Święta Odrodzenia 
spotkania członków Oddziału 
Pol-kiego Związku Em-rytói 
■ Reneistóy- w Cieszynie. Na 
tegoroczne spotkanie w dniu 
18 linea, które odbyło sie w 
Domu Kultury przybyli m.in 
przedstawiciele KM PZPR. 
ZM TPPR. Oddziału Miej­
skiego PKPS oraz delegacie 
Czechosłowackiego Zw. E- 
mervtów Rencistów i Inwali- 
dCUszyiskirń<Oddzlał PZE1R 

Uczy 1.833 członków. W latach

ŚRODKI MASOWEGO 
PRZEKAZU informują, 
że w głębi kraju roz­
poczęły się już tzw. duże żni­

wa. U nas, z uwagi na specy­
ficzne warunki klimatyczne, 
gorączka żniwna nadchodzi z 
reguły nieęo później. W tym

PODCZAS ODBYTEJ w dniu 21 bm. pod prze­
wodnictwem Jana Wlgezzego sesji Gromadz­
kiej Rady Narodowej w Goleszowie dokona­
no m. In. podsumowania wyników realizacji 

zadań społeczno-gospodarczych w I półroczu br„ in­
formację na ten temat przedstawił naczelnik Czesław 
Broda.

Pierwsze półrocze upłynę­
ło w gminie Goleszów pod 
znakiem wydatnego ożywie­
nia prac inwestycyjnych. 
Rozpoczęto m. in. budowę 
pawilonu handlowego typu 
„Piwniczna”. Jego general­
nym wykonawcą jest SKR. 
Pawilon, którego koszt budo­
wy wyniesie ponad 5 min 
złotych i w którym nabyć be 
dzie można zarówno artyku­
ły przemysłowe, jak i spo­
żywcze. oddany zostanie do 
użytku w roku przyszłym. 
Inwestycja stanowi zalążek 
przyszłego centrum handlo­
wo-usługowego gminy.

Ważnym przedsięwzięciem, 
postulowanym przez miesz­
kańców od wiciu lat, o po­
trzebie podiecia którego pi­
sał również wielokrotnie 
GŁOS, jest budowa przystan­
ku PKP W Goleszowie Gór­
nym. Do użytku zostanie od­
dany ten pilnie potrzebny, 
nowoczesny obiekt w roku 
1977.

Rzeczywiście rewelacyjne­
go postępu dokonano w 
ostatnich miesiącach w za­
kresie budownictwa dróg, 
ich modernizacji i remontów. 
Efekty są dostrzegalne 1 
chwalone nie tylko przez 
mieszkańców, lecz również 
przez podróżujących przez 
gminę. Najważniejsze jest 
wykonanie przez Rejon Eks­
ploatacji Dróg Publicznych 
w Skoczowie (terminowo!) 
nowej nawierzchni od Baża- 
nowic do granicy gminy.

Asfaltową nawierzchnię 
otrzy mało szereg dróg w ob­
rębię same! gminy. Sa to od­
cinki: w kierunku CELMY, 
obok piekarni w centrum.

1873-78 Udzielono PO"”»0* nansowej z funduszów PKPS 
1 837 członkom na ogólną sumę 
396.300 zł. zaś z funduszów 
PZE1B 1.871 członkom na zu- 
me 132.310 zł. Ulgowych skie­
rowań na wczasy przydzielo­
no w tym czasie 829, do sana­
torium 1 na wczasy profilak­
tyczne 23, różnych imprez kul­
turalno-oświatowych zorgani­
zowano 33, a wycieczek tury- Styczno-krńjoznewczych 80 z 
których skorzystało ponad 3 
tys- osób. (fx)

ca — za osiągnięcia arty­
styczne w dziedzinie upow­
szechniania folkloru.

Janina MARCINKOWA — 
choreograf i kierownik arty­
styczny Zespołu Pieśni i 
Tańca Ziemi Cieszyńskiej — 
za całokształt pracy arty­
stycznej 1 wybitne osiągnię­
cia w zakresie cho?cografii.

Emilia MICHALSKA — 
poetka ludowa œ Pruchnej — 
za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie poezji ludowej.

Edward SOSNA — za wy­
bitne osiągnięcia w' zakresie 
współpracy nauki z przemy­
słem, wdrażanie nowych 
technik i technologii oraz w 
dziedzinie wynalazczości i ra­
cjonalizacji.

Tadensz GIEBCUSZKIE- 
WICZ — dyrektor Zespołu 

. Szkół Zawodowych „Induk- 
ta” w Bielsku-Białej — za 
całokształt osiągnięć w dzie­
dzinie oświaty i wychowa­
nia oraz wprowadzanie no­
woczesnych urządzeń do nau­
czania,

Kazimiera MRENCA — 
nauczyciel wychowania pla­
stycznego w Buczkowicach — 
za wybitne osiągnięcia w 
pracy z młodzieżą w zakre­
sie plastyki,

Maria NIŽEGORODCEW 
— dyrektor Beskidzkiego 
Zespołu Leczniczo-Rehabili­
tacyjnego w Jaworzu — za 
całokształt osiągnięć w za­
kresie ochrony zdrowia oraz 
działalność społeczną w śro­
dowisku.

Józef DROŻDŻ — nauczy­
ciel Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej j Przyzakładowej 
FSM — za całokształt osiąg­
nięć w zakresie upowszech­
niania sportu 1 turystyki.

Zespół Państwowego Teat­
ru Lalek „BANIALUKA” w 
Bielsku-Białe, (Jeny Zitz- 
man, Jan Faber, Jósef Fer- 
fecki, Barbara Kania, Marian 
Konieczny, Jadwiga Król,

(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1)

ZMARŁ Z BRAKU POMOCY LEKARSKIEJ

AUTOSTOP NA PÓŁMETKU

Z okazji Święta Odrodzę» 
nia odznaczeni zostali rów­
nież pracownicy Cieszyńskiej 
Fabryki Zamków Błyskawi­
cznych „Zampol”. Złote Krzj| 
że Zasługi otrzymali: Pa­
weł Kawulok i Stanisław 
Wojtek, a Srebrny: Stani­
sław Honkisz i Heleną Rach- 
wał.

Moda na turystykę Indy­
widualną. organizowana 
przez sarna młodzież, lan­
suje autoatoo jako a trak­
cyjna — najtm-zr formę 
turystyki i krajoznaw r

Autostop osiągnął swój 
„półmetek”. Podróżuje jut 
po kraju prawie 25 tysięcy 
młodych turystów z ksią­
żeczkami 1 mapami auto­
stopu. w tym młodzei z 12 
krajów (najwięcej z NRD. 
Węgier. Holandii. Szwecji i 
Francji).

Kierowcy coraz chętniej 
przewożą młodzież. Z przy- 

Zasługi — Władysław Wo*-  
niak — zastępca dyrektora 
ds. technicznych Cieszyńskiej 
Drukarni Wydawniczej.Edward Gierek, przewodni­

czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński i pr 'Zej Rady Mi­
nistrów — Piotr Jaroszewicz.

Wśród odznaczonych zna­
leźli się również reprezen­
tanci województwa bielskie­
go. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Poiski otrzy­
mał Tadeusz Szczybura — 
kierownik administracyjno- 
gospodarczy GS w Makowie 
Podhalańskim, a Złoty Krzyż

W ramach obchodów Świę­
ta Odrodzenia, w dniu 19 bm. 
w Bielsku-Białej szereg dzia­
łaczy Stronnictwa Demokra­
tycznego otrzymało odzna­
czenia państwowe i dyplomy 
„Zasłużony Działacz SD”.

Wśród odznaczonych i wy­
różnionych znaleźli lie rów­
nież działacza Stronnictwa

RZECZ jest bezpreceden­
sowa.

Podobnie, jak kary­
godnym jest fakt pół­

godzinnego wyczekiwania na 
karetkę pogotowia w pamięt­
nym dniu 8 bm., kiedy to we 
wczesnych godzinach ran­
nych nastąpił wybueh nrią- 
dzeń sprężonego powietrza w 
Wydziale Kuźni Fabryki Na­
rzędzi cieszyńskiej CELMY. 
Wówczas — w momencie po­
wiadamiania Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego — nie zna­
no jeszcze rozmiarów awarii 
ani ewentualnej liczby ran­
nych pracowników aakładn.

A gdyby było inaczej?! 
Gdyby była potrzebna na­
tychmiastowa pomoc i to nie 
jednemn, dwom, ale dziesiąt­
kom ofiar wypadku?

Tymczasem wezwanie Po- 
getowla do wypadku noszą­
cego znamiona — jak się 
pierwotnie wydawało — 
klęski a w najlepszym 
razie poważnej katastrofy, 
nie wpłynęło na tempo, tok 
i styl pracy personelu Pogo­
towia.

Pogotowie nie „splamiła 
się” pośpiechem, co nznaó na­
leży za przejaw rozluźnienia 
nie tylko dyscypliny, ale 
przede wszystkim lekceważe­
nia humanitarnego ebowiąz- 
kn niesienia natychmiasto­
wej pomocy wszędzie tam, 
gdzie ona jest konieczna.

Tych kilka słów gorzkiej 
prawdy niechaj zoblignje po- 
sunęcla, które winny uzdro­
wić jedną z ważniejszych 
dziedzin działalności cieszyń­
skiej służby zdrowia. (TK)

liczących od 5 do 15 tys. lud­
ności został Andrychów, któ­
ry otrzymał nagrodę w wy­
sokości 1,5 min złotych, a wi­
cemistrzem Wadowice, któ­
rym przyznano 0,5 min zło­
tych. USTROŃ uzyskał III 
miejsce.

Wśród gmin najlepszą oka­
zała się Jasienica, która u- 
zyskała również najwyższą w 
bielskim regionie produkcję 
mięsa. Nagroda wyniosła 1 
min złotych. Miejsce drugie 
zajęła gmina Haźlach, a trze­
cie — Stare Bielsko. Oby­
dwie otrzymały nagrody w 
wysokości po 0,5 min złotych 
każda.

Dwie gminy cieszyńskiego 
regionu otrzymały specjalne 
wyróżnienia: Strnmień za 
produkcję zboża, a Dębowiec 
za najlepsze wyniki w sku­
pie mleka.

W okresie poprzedzającym 
Lipcowe Święto dokonano 
podsumowania wyników, po 
raz pierwszy w wojewódz­
twie bielskim, współzawod­
nictwa o tytuł najlepszego 
miasta i najlepszej gminy. Na 
uroczystość z tej okazji, któ­
ra odbyła się dnia 19 bm., 
przybyli m.in.: wojewoda 
bielski Józef Łabndek, sekre­
tarz Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR Stanisław Szczepa­
nik, prezes WK ZSL Stani­
slaw Łukaszek i przewodni­
czący Wojewódzkiego Komi­
tetu FJN Stanisław Jćrdecz- 
ka.

W grupie miast do 5 tys. 
mieszkańców I miejsce i na­
grodę w wysokości 1 min zło­
tych otrzymał Szezyrk, a 
miejsce II i 0,5 min złotych 
— Chełmek. Mistrzem gospo­
darności w kategorii miast

Demokratycznego z ter:iu 
Ziemi Cieszyńskiej. Kazi­
mierz Milata udekorowany 
został Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
zaś honorowe dyplomy o- 
trzymali: Franciszek Halski 
z Cieszyna, Józef Sabela ze 
Skoczowa i Bronisław Bu*  >k 
z Wisły. (tk) 

jamnośda stwierdziliśmy 
przewożenie autostopowi­
czów również przez kie­
rowców — cudzoziemców, z 
Weaier. NRD. RFN. CSRS, 
Francji itd.

Do chwili obecnej nie za­
notowano ani jedneao nie- 
sscześliweao wypadku, ani 
jednego złego zachowania 
autostonowlcza. To cieszy.

Przypominamy, te ksią­
żeczki aulostonu sa do na­
bycia w Biurze PTTK orzy 
ul. Menniczej 48 w Cieszy­
nie.

ODZNACZENIA 
DLA LUDZI ZASŁUŻONYCH

TRAGICZNY FINAŁ 
KRAKSY W PASTWISKACH

ZAMIEŚCILIŚMY w po­
przednim numerze in­
formację pt.: „Byłby 
pomidorowy sos - gi- 

8ant”. Przebieg wypadku za­
notowaliśmy na gorąco w 
Komendzie Miasta MO, a w 
kilkanaście godzin później 
numer GŁOSU oddaliśmy już 
do druku.

Nie znaliśmy jeszcze wów­
czas tragicznych skutków 
kraksy, która, sądząc z pier­
wszego meldunku patrolu 
drogowego MO nie przedsta­
wiała się tak groźnie. Tym­
czasem 18-letni motorowe­
rzysta Piotr Stoszek, wywra­
cając się na jezdnię drogi, 
doznał bardzo dotkliwych o- 
brażeń ciała. Dzień był upal­
ny, a wypadek na domiar 
złego wydarzył się około po­
łudnia. Ranny i broczący ob­
ficie krwią motorowerzysta 
leżał na miejscu wypadku ok. 
40 minut. Były to minuty 
bezcenne. Wprawdzie już kil­
ka minut po wypadku prze­
jeżdżała tamtędy karetka 
Pogotowia Ratunkowege. 
ale ta... nia zabrała rannego 
do szpitala. Rzekomo z te­
go powodu, że w obsa­
dzie ambulansu-., brak by­
ło lekarza. Dopiero po u- 
pływie 40 minut rannego Ka­
rola Stoszka przewieziono do 
cieszyńskiego Szpitala. Wte­
dy było już jednak za późno. 
Młody człowiek na skutek 
nadmiernego upływu krwi, 
odniesionych obrażeń, a nade 
wszystko z braku natychmia­
stowej pomocy lekarskiej — 
zmarł po niespełna kilku go­
dzinach przebywania w Szpi­
talu Śląskim.

...ORAZ DZIAŁACZY 
STRONNICTWA DEMOKRATYCZNEGO

WYRÓŻNIENIA 
DLA MISTRZÓW GOSPODARNOŚCI

Najtańsza forma 
poznawania kraju

PRACA 1EDYNYM ŹRÓDŁEM DOTYCHCZASOWYCH I PRZYSZŁYCH OSIĄGNIĘĆ
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Przywódco porffl I narodu — I sekretarz KC PZPR w czosle zwiedzenia ZPL „Lenko" w Bielsku-Białe). Po prawej: gospo­
darz województwa — I sekretarz KW PZPR Józel Buzlński.

GOSPODARSKA WIZYTA
(POKOŃCZENIE ZE BTR. 1)

Zjeździć Partii. Docelowy 
produkcje w wysokości 7 
tys. ton wyrobów osiągnie 
natomiast „Metalplast” w ro­
ku 1977. Będzie to stanowić 
mniej więcej połowę całej 
krajowej produkcji elemen­
tów ściennych z aluminium.

Dzięki ofiarności robotni­
ków gei .< ralnego wykonaw­
cy. którym jest Bielskie 
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego i samej 
załogi „Metalplastn”, wyko­
nano już poza planem 40 tys. 
metrów kwadr, sufitów ka­
setowych dla potrzeb krajo­
wego budownictwa.

Kolejnym zakładem, wizy­
towanym przez Edwarda 
Gierka, było bielskie „Len­
ko”. J st to jedno z najstar­
szych i największych przed­
siębiorstw przemysłu Włó­
kienniczego na Podbeskidziu. 
Założone w roku 1848, pn - 
żywa obecnie „drugą mło­
dość”.

Okresem szczególnie inten­
sywnych prac modernizacyj­
nych była miniona pięciolat­
ka, w okresie której zainsta­
lowano szereg zautomatyzo­
wanych zespołów maszyn do 
produkcji tkanin i opakowań 
z tworzyw sztucznych. W 
oparciu o polietylen i poli­
propylen uruchomiono pro­
dukcję nowych asortymen­

tów tkanin, jak również 
dzianych worków tzw. rasz- 
lowych na warzywa i owo­
ce oraz opakowań tkanych 
z tasiemki poliolefinowanej.

Załogę „Lenka” stanowią 
w 80 proc, kobiety. W 
przędzalni Edward Gierek 
odb: ł liczne rozmowy n ro­
botnicami bezpośrednio na 
ich stanowiskach pracy, in­
teresując się najbardziej ży­
wotnymi sprawami zatrud­
nionych.

Jak stwierdzali sami ro­
botnicy, dzisiaj „Lenko” to 
już zakład nowoczesny, w 
który* *,  pracuje się lżej i 
nieporównywalnie wydajniej 
niż przed niewielu jeszcze 
laty. W okresie minionych 
pięciu lat produkcja uległa 
podwojeniu, osiągając 44 min 
sztuk opakowań rocznie.

mleka 1 innych artukułów. na 
które jêst największe zapotrze­
bowanie na rynku 1 w zakre­
sie których chcemy się specja­
lizować.

J-ik wiadomo, ceny zbóż 
wzrosły od połowy miesiąca o
*0 proc. Bodziec ten wprowa­
dzono dlatego, poniew «■ ta 
w.aśnie dziedzina produkcji — 
zwłaszcza przy nie najwyż­
szych plonach, które uzysku­
jemy —■ była najmniej opła­
calna. Takie rozwiązania dyk­
tuje również — o ile wolno 
użyć takiego określenia — 
zwykły zdrowy rozsądek — le­
piej bowiem wydać pieniądze 
na ioten.-’, rlkację produkcji 
krajowej aniżeli dewizy (nie 
mamy Ich przy tym w nad­
miarze! na zakup wielkich 
ilości zbóż i pasz są granicą. 
A warto przypomnieć, że w 
ostatnim roku gospodarczym 
import sięgnął już 7 min ton, 
stanowiąc ogromne obciążenie 
bilansu naszego handlu zagra­
niczni go.

Znacznie wyższe sa również 
obecnie ceny skunu roślin o- 
kopowych. poważnie wzrosły 
ceny śk-*pu żywca (od W,ż 
proc. Sa żywiec wieprzowy do 
M proc, za owce rzeźne). Za­
leży nam także — ł uwagi ne 
duse zanolrsebowanle na mle­
ko I Jego przetwory w kraju 
oraz możliwości eksportowe — 
na wiekssym skupie mleka, 
dlatego jego ceny zostały 
. wlę .sz me o Z14 proc.

Ozmczi to. że rolnicy uzy­
skają dodatkowe środki, które 
przeznaczy? będą mogli na za­
kup wyposażenia do produk­
cji. na inwestj c*e i inne cele 
-, emulujące wzrost podaży 
żywności. W skali całego kra­
ju ludność rolnicza uzyska 
nadwyżkę w v yaokosc« ok. U 
miliardów złotych.

W komunikaci« ■ posiedze­
nia Biura Politycznego KC 
PZPR zwraca się uwagę na 
korzyści Jakie odniesie z tego 
tytułu rolnictwo. Ale nie tylko 
ono. Chodzi bowiem o stwo­
rzenie takich warunków, by 
wieś mogła pi „znaczyć w 
możliwie krótkim czasie znacz 
nie więcej środków na zwięk­
szenie produkcji, a tym je­
steśmy zalnten o war, wszy* 
•cy.

Aby tak się stale, potrzeb* 
ne są nie tylko korzystniej­

Załoga znana jest z ofiar­
ności i czynów społecznych. 
Tkaczka Marii Gołębiowska 
samloowiła I —kretarzowi 
KC PZPR, że dla wyrażenia 
swego poparcia dla polityki 
partii i rządu zatrudnione w 
Lenku” kolektywy pracow­

nicze pO-tanowiły wyprodu­
kować ponad -pl„n 250 tys. 
sztuk opakowań wartości 
5,8 min złotych, a łączna 
wartość podjętych W roku 
bieżącym zobowiązań wy*  
ni sie '23 min złotych.

— Będziemy dzielić to, ce 
posiadamy — stwierdził m.in.

w czasie spotkania z akty­
wem zakładu Edward GIE­
REK — sprawiedliwie, ale że­
by móc dzielić, trzeba naj­
pierw wspólnie dobro wypra­
cować. Zrobiliśmy w ubie­
głym pięcioleciu bardzo du­
żo. ale wiele jest jaszcze do 
zrobienia, co widać również 
na przykładzie „Lenka”, 
gdzie stare sąsiaduje z no­
wym.

Kolejnym etapem wizyty 
I sekretarza KC PZPR była 
Wytwórnia Silników Wyso­
koprężnych w Andrychowie. 
Ostatnio konstruktorzy Wy­
twórni opracowali nowe kon­
strukcje silników o mocy 10 
i 20 KM. Są one dwukrotnie 
wydajniejsze i znacznie lżej­
sze od dotychczas produko­
wanych. Nowe silniki prz - 
znaczone są do młocarń, 
sieczkarń i mikrociągników. 
Wykonano juz serię informa­
cyjną, a produkcja seryjna 
ruszy w pi.*v:iz ”m roku 
■ Edv. jrd Gierek z. poznał się 
z wystawą wyrobów WSW. 
Eksponuje się tam m.in. 30 
wersji silników Levi and*.  
Mają one różne' zalogowa­
nie, montowan > są m.in. w 
autobusach „Sanok", kom­
bajnach „bizon”, sarnocho- 
dai .i dostawczych.

Dotychczas nikt nie produ­
kował w kraju silników o 
tak wysokich obrotach, a da­
ją one poważną oszczędność

paliwa, zuływ .Jąc zaledwie 
ok. 10 litrów oleju napędo­
wego na 100 km. Można rię 
zatem spodziewać, że wyro­
by WSW saczną wypierać 
tradycyjne silniki spalinowe 
stosowane np. w „tarpa­
nach”, „żukach” i innych sa­
mochodach dostawczych o ła­
downości do 1 tony.

Przywódca partii odwiedził 
również w Andrychowie Za­
kłady Przemysłu Bawełnia­
nego „Andropol” — najwięk­
szą fabrykę tego miasta. Jest 
ona znana z wysoko gatunko­
wych tkanin bawełnianych 
i elano-bawełnianych wy­
kańczanych funkcjonalnymi 
apreturami szlachetnymi. In­
tensywna, prowadzona usta­
wicznie modernizacja umoż­
liwia stałe doskonalenie pod­
stawowych wydziałów pro­
dukcyjnych i uzyskiwanie 
wysokich parametrów jako­
ściowych. Obecni juń ponad 
80 wyrobów „Audropolu” 
stemplowanych fest znakami 
jakości krajowej („1”) i świa­
towej („Q”).

Zakład produkuje ok. 55 
min metrów bież, tkanin 
rocznie, z czego ok. 60 proc, 
lokowanych jest na rynkach 
zagranicznych. Sześcioty- 
sięczna załoga otrzymała nie­
dawno nową, automatyczną 
tkalnię. bloki mieszkalne, 
przedszkole, basen kąpielowy 
i halę sportową.

Właśnie w nowej tkalni 
pracownice zapoznały l se­
kretarza KC PZPR z ^harak 
terem swej pracy, mówiły o 
jej efektach. A są one me 
byle jakie. Andrycńowakk- 
tkaniny cieszą się ustaloną 
dobrą renomą. Specjalnością 
„Andropola” są tkaniny ko­
szulowe o szerokiej gamie 
wzorniczej i koloryit; eznej, 
o wysokich parametrach u- 
żytkowych, tkaniny poście­
lowe i wsypowe, a także pła­
szczowe, ubraniowe, kostiu­
mowe i namiotowe. Przed kil 
ku dniami fabryka została 
odznaczona Orderem Sztan­
daru Pracy I klasy.

Edward Gierek odbył rów­
nież spacer po największym 
bielskich osiedlach mieszka­
niowych „Złote Łany” i „Ko­
pernik” oraz zwiedził w cen­
trum miasta piękny „starów­
kę”, którą oddano do użytku 
na dzień przed Świętem 
Odrodzenia.

Na zakończenie wizy.y I 
sekretarza KC PZPR w Hel­
skim regionie odbyło się w 
Komitecie Wojewódzkim 
PZPR spotkanie z Egzekuty­
wą KW PZPR oraz aktywem 
społeczno - gospodarczym.

Z najważniejszymi próbie 
mami województwa zapozna­
li dostojnego gościa gospoda­
rze województwa: I sekre­
tarz KW PZPR Józef Buzin- 
ski i wojewoda bielsk: Jókcf 
Lahůdek- Zabrał również 
głos dyrektor naczelny Fab­
ryki Samochodów Małolitra­
żowych Ryszard Dzlopak.

— Powstałe 1 czerwca ubieg 
lego roku województwo biel­
skie — stwierdził m. in. Jó­
zef Buzlński — dobrze wyko­
rzystało miniony rok. Pro­
dukcja preemy łowa wyka­
zuje Wysoką dynam&kę wzro­
stu, zwłaszcza < usportow a 
(19,6 proc, w I półroczu br. 
w porównaniu z analogicz­
nym okresem roku ubiegłe­

go) oraz rynkowa (ok. 18 
proc.).

Dobrymi wynikami legity­
muje się również bielski i 
rolnictwo 1 inne dziedziny 
gospodarki, co jest m. in. 
wynikiem sprzyjającej atmo 
sfery społeczno-politycznej, 
stworzonej przez uchwały II 
i III Plenum KC PZPR. Lu­
dzie pracy województwa ma­
ją pełne saufanie do polity­
ki partii i jej kierownictwa 
z I sekretarzem KC Edwar­
dem Gierkiem oraz dla rzą­
du PRL.

I sekretar ; Komitetu Cen­
tralne) « PZPR stwierdził w 
swoim wystepieniu, że wizy­
ta potwierdziła jego opinię o 
bielskim województwie jako 
o regionie wyjątkowo pię" ■ 
nym, rozwiniętym, gospodar­
nym, regionie dysponującym 
w- lanialymi ludźmi, których 
stać na dokonywanie rzeczy 
wielkich.

Obecnie województwo pla­
suje się pod względem roi ■ 
miarów produkcji przemysło­
wej na 7 pozyeji w kraju, ale 
istnieją podstawy by oczeki­
wać, że poprawi tę lokatę. 
Wraz ze wzrostem wkładu 
regionu w gospodarkę całego 
kraju wzrastać również bę­
dą nakłady na infrastruktu­
rę, w zakresie któr*j  Istnieją 
duże potrzeby. Należy nie­
ustannie dokonywać wyboru 
celów najważniejszych i na 
nich właśnie koncentrować 
sity i środki. Do takich spraw 
należy w pierwszym rzędzie 
budownictwo mieszkaniowe.

Polska się szybko rozwija 
— kontynuował Edward 
GIERFK. — Pierwsze półro­
cze zamknęliśmy dobrymi 
wynikami, które — mimo o- 
kresu urlopowego i zwiększo­
nych w swląskn a tym obo­
wiązków — utrzymują się 
również obecnie. Dotycay to 
zwłaszcza przemysłu.

Głównym zadaniem które 
stawiamy przed tą dziedziną

gospodarki, jest zwiększanie 
rozmiarów potrzebnej, nowo­
czesnej i funkcjonalnej pro­
dukcji zaspokaja ąceł potrze­
by rynku i eksportu- Nale­
ży szerzej korzystać z krajo­
wych zasobów surowcowych, 
jeśli zaś. opiera się wytwa­
rzanie o surowce z importu, 
musimy się stanowczo doma­
gać wyrobów o najwyższej 
jakości, łatwo zbywalnych, o 
długiej żywotności, nowoczes­
nych.

Partia przywiązuje duże 
znaczenie do wychowania 
patriotycznego. Dla nas, l o- 
munistów, patriotyzm to nie 
abstrakcyjne pojęcie, ale coś 
bardzo konkretnego, nieomal 
namacalnego, czym iyjeni« 
na co dzień, co umacnia siłę 
Polski I pomyślność jej ouy- 
wateli, co ugruntowuje na­
szą pozycję w św.eci«

Spotkałem się w bielskim 
województwie — stw ierdził 
na zakończenie I sekretera 
KC PZPR — z wieloma do­
wodami autentycznego popar 
cis dla polityki naszej par 
lii, z przykładami najcenntej 
szej formy patriotyzmu do­
kumentowanego pracą Za to 
jak najserdeczniej dziękuję, 
bowiem właśnie praca — n- 
fiarna, zaangażowana, mądra 
t efektywna — najlepiej słu­
ży całemu nzrodowi.

Edward GIEREK pogratu­
lował władzom partyjnym i 
administracyjnym wojewódz­
twa, wszystkim ludziom pn- 
cy naszego regionu dotych­
czasowych esiąguięó i życzył, 
by cele, jakie stzwla sobie re 
gion, cele wyznaczane uchwa 
łami VH Zjazdu, zostały w 
pełni, a nawet z u ud wyżką 
wykonane, by można je by­
ło korygować wzwyż.

W późnych godzinach po­
południowych, serdecznie żeg 
nany przez mieszkańców, 
Edward Gierek udał się w 
drogę powrotną do Warsza­
wy. (d)

Na granicy województwa I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierko witali przedstawiciele 
wszystkich niemal środowisk, w tym także najmłodsi mieszkańcy. 0 Zdjęcia: T. Kopaczek.
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(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1) 
MY wytwarza w oparciu o i 
cencję zakupioną w zachod­
nio - niemieckiej firmie 
„Bosch".

Fabryka Urządzeń Elektiy 
cznych w Goleszowie po dojś­
ciu do pełnej mocy i osiągnię 
ciu zaplanowanej zdolności 
produkcyjnej — co na stąpi w 
połowie roku przyszłego — 
wytwarzać będzie 400.(100 szt. 
elektronarzędzi, przydatnych 
nie tylko majsterkowiczom, 
ale przede wszystkim budow­
nictwu i wielu branżom rze­
miosła.

Zabierając głos w czasie 
krótkiego spotkania z przed­
stawi VI imi załogi FUE, wi­
cepremier TadeusS Pyk» po­
dziękował za zaproś tenie do 
goleszowskiej fabryki, którą 
nie bez racji stawia się w rzę 
dfcie najnowocześniejszych za 
kładów przemysłowych w 
Polsce. Mówca zapewnił, iż 
„uoskonale pamięta, Jak 
przed trzema laty — brodząc 
po kolana w błocie — wizy­
tował teren budewy tej prie- 
rytetowej inwestycji. Dzik 
czuje się w obowiązku po­
dziękować nie tylko wyko­
nawcom, ale także załodze 
fabryki, która w krótkim osa 
sie uporała się a opanowa­
niem skomplikowanych i no­
woczesnych procesów techno­
logicznych".

I sekretarz KW PZPR Jó­
zef Buzlński stwierdził n>. 
in.: „Cala rodzina zawsze cie­
szy się z nowego nabytku. 
Także władze oraz społeczeń­
stwo naszego województwa 
urudawani są faktem uru­
chomienia w Goleszowie no­
wej fabryki, nie tylko dlate­
go, śe jest ona jedną z naj- 
nowoci esnte js: ych, . le głów­
nie z tego powodu, że jest pro 
ducentem ogromnie wartoś­
ciowych i poszukiwanych na­
rzędzi. Serdecznie w imieniu 
władz naszego województwa 
gratnluję, ale też wyrażam 
głębokie przekonanie, że tu, 
w Goleszowie, nie poprzesta­
niecie na wytwarzaniu 400.000 
sztuk elektronarzędzi rocz­
nie. gdyż liczba ta stanowi 
zaledwie 50 proc, krajowego 
zapotrzebowania. A myśleć 
należałoby także o rozwija­
niu eksportu”.

Głos zabrał przedstawiciel 

Dostojni goście przy moklacie FUE w Goleszowie.

SYMBOLICZNE OTWARCIE
załogi FUE Jan Nogewczyk, 
który m- in- zapewnił, ii 
,.kVdy pracownik goiei .or­
skiego oddziału ZEM CEL- 
MA zawsze, codziennie bę­
dzie człowiekiem dobrej ro­
boty, roboty, która pomnoży 
derobek 1 chwalę naszej Oj­
czyzny —• Polski Ludowej”.

Jan Pękala zameldował do­
stojnym gościom o zobowii. 
zaniach, jakie załoga CELMY 
podjęła dla poparcia polityki 
partii, programu spcłi #zno- 
gospodarczego rozwoju kraju 
Załoga FDE postanowiła prze 
kroczyć planowane na rok 
bieżący zadania o 10.000 szt. 
narzędzi ręcznych z napędem 
elektrycznym. Wartość tege 

„Zobowiązania wyniesie 30 

inlu zlotyeh, zaś 5.000 sztuk 
dodatkowo wyprodukowa­
nych narzędzi przeznaczo­
nych jest na zaspokojenie po­
trzeb rynku krajowego. Nad­
to — przekraczając roczne 
zadania produkcyjne — »I o- 
wiązano się wykonać dodat­
kowo 1.000 szt. stojanćw do 
wiertarek elektrycznych (war 
tość tego zobowiązania wyno­
si 600.000 zl), zaś dla potrzeb 
Huty „Katewice” wyprodu­
kować ponad zadania roczne 
100 szt. silników elektrycz­
nych wartości 1,2 min zl. Od­
lewnicy CELMY zadeklaro­
wał*  wyprodukowanie ponad 
zadania roczne 10.000 kg sil­
nikowych detali odlewni­
czych. (tkł 

W ROLNICZYM KOMBINACIE SPÓŁDZIELCZYM
W godzinach p ipołudntawych wicepremier Tadeusz Pyka, 

I sekretarz KW PZPR Józef Buzlński, wojewoda Józef Lahů­
dek 1 sekretarz KW Jan Chodnra zwiedzili Rolniczy Kombi­
nat Spółazielczy w Goleszowie.

Goście zapoznali się z prowadzonymi w Kombinacie inwe­
stycjami, obejrzeli m. in. w pełni zmechanizowany magazyn 
tbozowy. wzorcowy magazyn części zamienhych oraz jedną 
z brojlerni, która daje produkcję w wysokości 125 tys. ztuk 
rocznie (łącznie Kombinat produkuje ok. 850 tys- brojlerów 
w ciągu roku).

Z uznaniem wyrażali się goście o zdobyczach socjalnych 
spółdzielców. (n)

TYGODNIA
(DOKOŃC ZENI® ZE BTR. 1)

sze eeny na artykuły kupowa­
ne przez państwo na wsi, ale 
także zwiększone nakłady In­
westycyjne na ten dział gospo­
darki narodowej. Trzeba uś­
wiadomić sobie fakt, że wraa 
z wprowadzaniem nowoczes­
ności w gospodarce rolnej 
wzrastają kaszty nriMlulirii 
żyw loścl. Musimy zatem wię­
cej inwestować w melioracje, 
mechanizację, w chemizację 
czy budownictwo.

W latach 1S7C — 1M0 prawie 
co trzecia złotówka pójdzie na 
inwestycje w dziedzinie kom- 
plekau żywnościowego. Będzie 
on również koi sek.. «nenie roz 
wijany w wolewódatwie biel­
skim — zgodnie a przyjętym 

już przeą KW PZPR Progra­
mm w tym zakresie. Chcemy 
Jak najlepiej wykorzystać po- 

ad-ine możliwości, chcemy w 
Jak najmniejszym itopniu ob­
ciążać bank zywnoix ioWy kra­
ju, co jest logiczne 1 ui asad- 
nlone pod względem skone- 
mtcznym.

Nowe ceny na produkty rol­
ne oras większe nakłady na 
inwe tycjr to pnędsięwslęcia 
planowane i realizowane przez 
państwo z myślą przede wi -y- 
atkim o wykorzystaniu b tr- 
dziej Skomplikowanych rezerw. 
Warto jednak zwrócić nwaut 
na fakt, że w naszym bielskim 
w«, ,ewództivie istnieje wciąż 
Jeszcze wiele rezerw stosunko­
wo prostych, które mogą być 
wykorzystane bez nakładów 
tub też prsj minimalnych tyl­
ko kosztach.

Najlepiej świadczą o tym 
wyniki przeglądu gmin. Ujaw­
niono w trakcie jego trwania, 
że mamy sporo ilemi zanied­
banej, wiele hektarów dają­
cych tylko minlin liną proGuk- 
cję. sporo gruntów ornych i 
użytków. któr< pod warun­
kiem podjęcia niezbędny .'h 
starań 1 poczynienia odpowied­
nich nakładów — mogłyby 
nawet podwoić produkci Ky- 
suje się perspektywa uzyska­
nia szyMtlch rfeki.„w na trwa­
łych użytkach zielonych, wy­
datnego awlekazenia asobó.r 
Jazzowych, które są kluczem 

o rozwoju hodowli.
Możemy być pewni, te 

snaczne podwyżki cen skupu 

artykułów rolnych i dodatko­
we nakłady na całą gospodar­
kę śywno clcwą przyczynią 
się do dalssego rozwoju pro­
dukcji roślinnej i zwierzęcej. 
Przyjęty na czerwcowym po- 
iedzei iu KW PZPR program 

rozwoju gospodarki ywno - 
ciowej do roku IMł jest. Jak 
podkreślano w dyskusji, mobi­
lizując”. Można jednak chyba 
wyrazić opinię, te podjęte nie- 
di ~«no decyzje stwarzają nam 
dodatkowe szanse, że wiele 
gospodarstw — zachęconych 
bodżi"„nii — przełamie Imp«- 
1 dorówna przodującym warsz­
tatom rolnym, które mamy 
przecież we wszystkich gmi­
nach bielskiego wojewódstwa.

Przy okazji domaga się wy­
jaśnienia pewne dość rozpow- 
ezeebnione nieporozumienie. 
Często słyszy się mianowicie

opinie, że finansujemy wie*  
z krzywda dla ludności miej­
skiej. Jest to oczywista nie­
prawda. W miuionych latach 
dochody wsi wzrastały wpraw­
dzie szybko (były t 11 — U 
proc, wyższe, niż początkowo 
przewidywano), ale tempo to 
było mimo wszystko mniejsze, 
niż w mieście.

Wychodząc aatem z punktu 
widzenia sprawiedliwości spo­
łecznej oraz kierując się ko­
niecznością szybkiego zwięk­
szenia produkcji rolnej I peł­
nego realizowania zasad poli­
tyki socjalnej I bytowej spo­
łeczeństwa. państwo przezna­
cza wieksze sumy na opłace­
nie produkcji rolniczej oras 
na inwestycje stymnlująca 
wzroś t dostaw irtykulów spo­
żywczych. Jest to ważne tym 
bardziej, że możliwości zaku­
pu na rynkach sagrantcznych 
maleją, a jednocześnie ceny 
artyk łów rolnych wzrastają 
w takim tempie, że nie każdy 
kraj mole sobie pozwolić na 
kosztowny import.

W województwie bieUkim 
stwarza się warunki do rozwi­
ania produkcji rolniczej i 
tybkiego wprowadzania tych 

form organizacyjnych, która 
daje największe szanse I pro­
ducentom. i służbie rolnej. 
Naszym naczelnym zadaniem 
jest taki wzrost produkcji, 
abyśmy mogli systematycznie 
ograniesać import, a -tdno- 
exeinie — w miarę pojawiania 
się rezerw — eksportować ar­
tykuły. na które istnieje zapo­
trzebowanie na rynkach świa­
towych.

Wkroczyliśmy w okres żniw. 
Pod względem technicznym 
nasze województwo przygoto­
wało się do nich dobrze, pod 
względem organizacyjnym Jesz 
cze lepiej. Gminy, stanowiące 
wszak podstawowe ogniwa 
produkcyjne w rolnictwie, 
przystąpiły do tej wzżnej kam­
panii z większym zasobem dożr 
wiadczeń, nabytych podczas 
ubiegłorocznej kampanii. Nie­
zbędna Jest Jednak Jeszcze 
większa niż r poprzednich la­
tach Inicjatywa i operatyw­
ność w sektorze sarówno uspo­
łecznionym. jak i w gospodar­
ce Indywidualnej, która od­
grywa w naszym regionie rolę 
decydującą.

Nieodzowne jest m. In. dob­
re zaopatrzenie wsi w środki 
do produkcji rolnej (o stara­
niach WZGS w tym zakresie 
pisaliśmy przed tygodniem! w 
artykuły żywnościowe i na­
poje chłodzące, w części do 
maszyn. Niebagatelnym prob­
lemem Jest te zorganizowanie 
wla rlwei opieki nad dziećmi 
ludst, którzy niejednokrotni! 
do świtu do nocy będą muslell 
pracować w okresie najbliż­
szych tygodni w polu.

JUŻ ZA 5 DNI
IDOKOŃCFFNŁ,' ZE BTR. „ 

czechosłowackiej „Karolin­
ki”. W czwartym dniu zo­
baczymy wałbrzyską „Liczy- 
rsapę”, „Krąpachów” ze Spi­
szą, grupę z Zabrzeg» i ży­
wiecką kapelę „Sędzioły”. 
Szóstego dnia wy«tępy ewoje 
zapowiedziały: zespół „Ro- 
manka” z Sopotni Małej, 
„Siumni” i Chochołowa, gi- 
lowickb „Gilowianka”, cze­
ska „Lipta” oraz zespół bel­
gijski ,JJe Eglentier”. W 
przedostatnim dniu wystą­
pią: „Gaooki” z Gad Prze­
worskiej, „Sawa” c Jugosła­
wii, „Pilsko” z Żywca i „Wi­
lamowice” x Wilamowic.

Paradę artystyczną wszyst­
kich zaproszonych zespołów 
uwieńczy w ostatnim dniu 
barwny korowód dożynko­
wy, który o godz. 15 przej­
dzie ulicami miasta, a 
uatrakcyjni występ zespołu 
„Dolny” z Zakopanego, „Wi- 
towtan” a Witowa, „Tryni- 
kowcćw” z Bułgarii 1 „Szczy- 
rzyczan” xe Szczyrzycy.

Na zakończenie odbędzie 
się zabawa ludowa i pokaz 
ogni sztucznych. Wszystkie 
Imprezy Typodnla Kultury 
Beskidzkiej odbywać się bę­
dą w godzinach popołudnio­
wych, od godziny 16 po­
cząwszy. (J) 

W INTERESIE NIE TYLKO WSI
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LISTY
MIŁOSNE

W Skoczowi«, 27 marca 1934
NAJMILSZA DZIEWCZYNO!

1 JEDEN I DRUGI list przyszły. W jednym liście 
dwu mal« roześmiana fotografia Zofki roześmia­
nej. Śliczna Zoika, czarnuszka, trochę pokuż..wa 
(a może bardzo, ule nie śmiem tak pisać), ślicz­

nie zbudowana, smukła palma z „Pieśni nad pieśnia­
mi", ' budz^< a prapni-nit, by Zofka zawsze taka by­
ła roześmiana, przede wszystkim roześmiana, jak naj­
bardziej roześmiana. Dobize Zcfko, ucałuję mocno, 
przy garn i mocnn rzkŁprysznne Dziewczątko, każę po­
lož; gło-ve da moim ramiemu, przymknę t.epiątke 
i każę usnąć, potem jeizczi dużo razy wycałuję ale 
wycałuję!., i tak mocno przygarnę do siebie, alle tak 
m, :nc żo bardziej już nio mo-na żędzie, żeby Dziew­
czątko smętne czuło sir spokojnie i dobrze.prz mnie, 
nio pod jednym warunkiem — że Zcfka rozt- najmi- 
lejsza nie będzie widziała nie ciemnego w swoim ży­
ciu młodym, że będzie jedynie słonka w n-m wypa­
trywał i jeżli go ekure' nia będffe w takiej chwili, 
to czekać będzie na nio cichutko i z przecinaniem 
mocnym, że onó znowu wyjdzta ipoza bury h < hmu- 
rzvsk i zaplądnia w serc- urobne, prześwietli je, że 
ono się ozpłoi tleni radością' życia i wszystkim, co go­
dne umiłowania ludzkiego.

A jeżeli Dziecko duże będzie nachmurzona, będę ca­
łował i targał leciuchno czarną -zupryr.ke, pi tern 
mocniej, a gely 1 to ni pomnze, to już nie wiem, co 
ucz.'nią. Chyba, wezmę w ramiona jak naprawdę małe 
dziecko i będę płatował, jak małe dziecko. 'Ttociazby 
tylko na chwilkę bo wiem, że Zofka moja ciężka bę­
dzie, boć aczkolwiek nie jestem ułomkiem, to ednak- 
żu takie duże Diecxo długo nie aałbym rady trzymać 
w ramionach Położy się Dz.ewcz ni trawie lub na 
otomanie, usiędnę koło Niego, nachylę się i ł ażę mu 
uśmiechnąć się do mnie, trzymając je w ramionach. 
Mój Boże, f i ki boży cud trzymać w ramionach!.. 
A Zofka będzie odpoczywała i co raz podniesie oczy 
i uśmiechnie (bię) ] ak człowiek, któremu było źle ale 
teraz jemu ogromnie dobrze i szczęśliwie i jasno 
w sercu.

Piszesz mi, Zofko, że za mało o sobie myśli, jako 
o człowieku, a wiele jako o pisarzu. Kiedy widzisz, 
to właśnie auje mi ty>e spokoju i to, co ludzie lazy- 
wają szczęściem. Jeżeli u yslę o sobie jako o pisarzu, 
to przed» wszystkim myślę w tym wypadk’ o i obie. 
Pragnienie pisania, i t< pisania pięknego i głębokiego, 
i mądrego i szczerego tkwi tan mocno we mnie, ze to 
ono chyba winne, że koło miłości przechodzę jak koło 
czegoś, w co nie mam zupełnie wiary — jak piszesz.

Powiem Ci szczerze — nie wiem, czy mani wiarę 
w miłość. Lękam fię je*  że ona ,ak każde zresztą 
uczucie, przei unie yczenniej czy później. Owszem — 
wierzę w miłość, ale nie /dolnym już dz.siaj budo­
wać n i niej całego życia. Nie wierzę, by oni trwał«, 
przez całe życie, do mme życie za to mocno potutbo- 
wuło, za tę naiwną, pach ęcą, romantyczną wiarę. 
Owszem, gdy przy juzie wielka miłość, pragnąłbym się 
w niej raczej zatracić, by potem nu pt-eżywac jej 
powolnego skonu. Bo to chy i td samo, co przeżywać 
skon własnego dziecka najmilszego.

W stosunku do Ciebie, Zofr o, nie umrm sobie zde­
finiować tego wszystkiego. Rai zej mi i< wydaje, ze 
inuuję Ciebu jak dziewczynę i iiiuje Ktoś stracznie 
blii ki, który by pragnę, jej szczęścia, i który by usu­
nął -lę uradowany, gdyby to » zcęście istotnie przyszło 
a wyma^aioby usun ęcią się. Rr pragnę Ciebie jako 
dziewczynę pragnie mężczyzna głodny wielkiej miło­
ści, prrgnę całować Twoje usta i piersi i nogi, całą 
pragnę całować i zapomnieć się w iy.n w.f .kim, ra- 
dosi.ym, słonecznym szaleństwie, ki«dyindziej zno­
wu przestraszam się Łycn pragnień, lękam się ich, 
gdyż zdaj, sóbiw sprawę, źe byłby czas, iż patrzylt- 
oysmy na skon f j wolny taniej, nauzej miłości, smutni 
i nieszczęś'iwi w swej bezradności. A potem są u 1 
chwile, w których pr“g.iąłbym tylko byc kolo Ciebie 
i wyczuwać bliskość Twojego ciała młodego, air 1 ser­
ca zatrwożonego i przede wszystkim o tym zatrwożo­
nym serdti myśleć godzinami i dniami, by je umieć na ■ 
sycić radością ^akąś ogromnie wielki jakakolwiek by 
ona była.

Zresztą, ja nic nie Wiem. Zdaje mi się, żem jest nie­
zdolny do oddania ąję komuś po wszy-.kie czasy. Opę­
tało mnie praj niemu pi lania tak ba~dzo mnie opęta­
ło, że na wszystko na świecie patrzę , akby przez tam­
to pragnienie, Ki.dy czytam Twoje listy, Zoik" moja, 
wtedy są we mnie dwaj ludzie. Jeden jako Wierny 
kochanek, mogący modlić się, ub ist wiać swoją naj­
słodszą dziewczynę, a równocześnie ten drugi przewa­
ża, zastuaaw.am się nad sposobeir przejrzenia na wy­
lot wszystkich Twoich wzruszeń i pragnień, by móc to 
kiedyś wiernie opisać i przekazać sercom ludzkim. 
Innymi słowy — jesteś m, i podniętą do pienia i za- 
mym tworzywom, z którego mam czerpać. Do tej 
myśli zapalnem s,ę. opętał : mnie. Co. az częściej 
piugnę napisać coi takie o, roby było wielkie i głę­
bokie, a w czym byłabyś tylko Ty a nik*  więcej. Ta­
ki »Liw > jak Slenkiewiczowa czy Żer mi kiego — mój 
Bo: e — jak ona med« iężna dla mnie. A jednak prag­
nę z Ciebie stworzyć taką Joasię Žeromskii jo.

Powiem więcej. Pic n mój, co juz dawne W« mnie 
kryjtalizuje cię i powoli dojrzewa, plan napisania po^ 
wieści o nauczyc.elstwie wspólczćsnyn skonkretyzo­
wał sią i cl.wii, poznania “woje. Zofki białortocidej. 
Ty byłabyś główną postacią tamtej pracy literackiej. 
Tobą muslałyby się ludzki« ser< a przejmować, ariet 
i piaicać, radow.-.i i szaleć z radości. Szczęśliwyir czuł­
bym się niepomiernie, gdybym się kiedjś dowie­
dział, że ktoś tam przezi ł głęboki« wzrui Lenie, czyta­
jąc w mojej pracy o mojej Z >fc», żeby po zamknięciu 
książki takiej o Zofe« zamyślił się, spojrzał w imeeo 
siei ie i by wtedy dojrzał u siebie znienacka jakby 
ub’awienle wielkie, objawieni , żo ludzkie serce mon 
by ’ naprawdę podobne do słońca na oąr'.,mnym błę­
kitnym niebie, że w sercu ludzkim nie tylko trocka 
n .mr iwa i złość głupi" i wszystko, co clerr ne, ale że 
może być w nim. w kudy: . sercu — wielkie «łońce 
z ogromnie niebieskiego biekitu przeniesione.

Dziwny zatem ze mnie człowiek, może niemiły 
w tym .woistegn rodzaju egoizmie pisarskim, ale mi 
mo tego jednał :o pr lgną :‘y przychylić nieba w jakifj- 
ki i’w.ek form a swojej Zofce, i o in.e tak rozrzutni« 
swoim zaufaniem obdarza, mnie, całkiem Ci nieznane­
go człowieku. J»ż za to wielka u mnie wdzięczność 
dla Cieb e, słodka Dziewczyno samotna.

I cl oćbym miał nad tą prar ą lata rpędzić, choćbym 
m.ał p-z<rabiać tę jowleść po viele' .azy, nio ustąpię, 
aż i w< go - opnę. Mujzę ze swojej Zofki stworzyć praw­
dziwą swoją Zofkę, tak bardzo roztomile Dziewczę.

ft-zpi .«nem .lę dzisiaj wy )ą»kowo inaczej jak zu - 
Muzyka tomu winna, iłuchi m ri ia *ak  zwy- 

tle, teraz już akurat półno... N.emiec beł' oci z głoś­
nika, teraz kończy i wolm groteskowym Heil Hitler, 
i już po wszystkim. Rozśmię: żyło mnie to pc egua: i|e 
niemieckiego spikera ze 1 łuchaczami rndiowvmi 1 już 
po wszystkim. Niech jemt tam będzie owo „Heil 
Hitler" Dla mojej ZofŁ i będz e zawsze 1 erd« zne po- 
zdrowienie gustlikowe i aerdecine ucałowanie rotes- 
mianveh ust nmutnycu ust, a zawsze słodkich ust, 
i to szczere pragnienie przygarnięcia 'ruchanego Dziew­
częciu do riebie, takie mocne 1 bardzo szerer«*.

I EST BOGATĄ i pełną 
uroku, mądr.i. doświad­
czeniem stuleci i po dzie­
cięcemu zarazem naiwną, 

jurewa w ferowaniu wyro­
ków i tkliwa Jednocześni , 
wiekowi i po dziś żywą.

Chociaż ostatnie dziesięcio­
lecia — burzliwe i obfitujące 
w dramjłyczr.- przemiany — 
wyraźni ni s służą literatu­
rze ludowej. Nawykła do jeu 
nosta’n.go oagłosu kręcącego 
się kołowrotka, do zawoaze- 
nia ptaków i brzęczenia owa­
dów, do intymnego ciepła fa­
milijnych szkubaczek i ży­
wiołowych chłopskich wesel, 
literatura ludu ginie. Ustępu­
jąc miejsce wśelbskiej i w 
modne, krzykliwe piórka 
przystrojonej sio: trzycy - - li­
teraturze inteligenckiej. Co­
raz rzadziej słyszy się po na­
szych w..iach baiń, podanie, 
czy legendę, jaszcze r»adziej 
bajkę — utwory przekazywa­
ne dołaa z pokolenia w po­
kolenie, z ust do ust, two­
rzone. czy choćby tylko prz< 
twarzane przez lud, odpo­
wiadające jego artystycznym 
zamiłowaniom.

Ale właśnie dlatego trzeba 
ratować - i to koniecznie! 
— te, co aie leszcze zachowa­
ło, dlatego należy wy< iko ce­
nić prace zbierackie i popu­
laryzatorskie.

Jecnvm z najbardziej fa- 
cynujacych zja~hk literatu­

ry ustnej jest olbrzymie roz­
powszechnienie poszczegól­
nych wątków i tematów oraz 
ich trwałość. Literatura 
współczesna, poi-ługujaca rię 
doskonałymi technicznie śród 
krmi masowego przekazu — 
i tp»rszvbkim drukiem, ra­
diofonia 1 teiewir'j — ani 
marzy*  może o konkurenc’1 
w tym zakresie ze swa P"- 
przrdnfczk ,.

Jeszcze w czasach swego 
dzieciństwa s»vszałem w ro­
dzinnej wsi ono wieść, która 
W streszczeniu órzmi.-łaby 
mniej wlccei tak'

W czasie wielkiej wo'ny 
do najbogatszej w okolicy 
gospodyni przyszedł jakiś ob­
cy, nlemloôv mężczyzna. Po­
prosił o kawałek chleba, 
ofiarowując w zamian pneę 
własnych rak. Otrzymał, o co 
prosił, przyrzeczenia do­
trzymał. a że większość pa­
chołków ze wsi powędro­
wała na wojn. i brak by­
ło rąk do pracy — pozo­
stał- Mimo żl dźwigał nieje­
den krzyżyk n. karku, pra­
cował, na ile mu siły pozwa­
lały. i ensnodynl była z nie­
go zadowolona. Aliści przysz­
li nań choroba 1 stawał się 
coraz i łabszy. coraz mniej 
potrzebny, aż rćrCszcie znie- 
dołężniał zupełnie. Gospodyni 
zaczęła przemyśliwać, jak by 
się pozbyć zbednej gęby i... 
wymyśliła!

Upiekła placek 1 domiesz­
ką trujacych z!ół i. zaopa- 
tr żywszy ' W ten spc„ ib cho­
rego. posłała g< pod byle po­
zorem do sąsiedniej wsi, że­
by zjazd placek pozi domem 
i poza domem zn*ań.  żeby 
nie >yio trzebi, uiżądzać po- 
grzeou

Ale lot chcir ł inaczej
Uszedłszy niedaleko od got- 

cinne’i do niedawną domu. 
Chory spotkał umiera ici go 
prawie z głodu młodziana. 
Odznaczając sie dobrvi ser­
cem. poczęstował słai.iujące- 
go sie na nogach wędrowca 
plackiem. Po jego spożyciu 
młodzieniec zuiarł w krót­
kich wprawó-de, ale straszli­
wych mękach.

."Vvitrs nony sterzee po­
biegł proi łć o pomoc do ™.-j 
posut dyni, która — znalazł­
szy się . na mie’scu wypadku 
— .stwierdziła, że. otruła wła-

W.. riańekiej muszli kon­
certe rej występował? 
amerykańskie zespoły 
młodzieżowe reprezentujące 

organizację „Ambasadorowie 
Przy"ażni”. Występy były 
znak imite. Obok utworów 
muzyki współczesnej zerpoły 
zaprez- ntowały bardzo boga­
ty wybór o ulad, madr ,,_ ■ 
łów i dzieł klasy iznych Nie­
stet;,,, nie w pełni potrafiła 
to docenić przypadkowa pu­
bliczność. Szkód*  że n.e za­
dbano o odpowiednie zare­
klamowanie »c-połów. Z 
przyjemnością i nie bez po­
żytku ojladm iiby ją zapew­
ne mel< mani, któ p n na na­
szym terenie dość sporo

Tuż po wytępię pozwoli­
liśmy sobie na rozmowę ■ 
panią Carele A. Whar » . - • 
opiekunie i kierowniczką 
irupy.

— Imprezy tego rodzaju 
organizowane I-, od 20 śat — 
powiedziała p. Wharton. — 
Twórczyn.ą organisai ji Am 
basador« w>e Przyjaźni" jest 
pani Harry Mórg in r e’eir 
działalności organizacji jest 
zblizam > narodów. W wy-tę-

PRZED TYGODNIEM KULTURY BESKIDZKIEJ
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kurzem zasula dróg
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snego syna. Wracał z wojny 
słaby, ale szcz«> liwv 1 zdro­
wy, by znaleźć . mierć z wi­
ny własnej matki prawie pod 
progiem rodzinnego domu.

Opowiadanie to opubliko­
wałem i hvłem w tym okre­
śla pewnym jeśli już nie jego 
autentyczności, to w każdym 
razie tego, że ma ono zwią­
zek z moją wsią, że tu albo 
w najhlbszej okolicy pow 
sta.o. Jakież było moje zdzi­
wienie, gdy dowiedziałem się. 
że podobna nowelke opowie 
dają sobie także... chłopi np. 
niemieccy, czescy, francusc", 
słowem — że jest to watek 
ogólnoeuropejski!..-

Odosobniony przypadek? 
Bynajmniejl

Wszyscy Czytelnicy znają 
zapewne zabawną (anegdotę 
o tym, jak to Cpęón z^od ja~ 
rortowl gęó. Opublikcwsł 
ją K. Piegza (Sękc-i ludnie, 
str, 8ÍÓ. zanntov ał Józef On- 
drusz, kilka wariantów zapi­
sałem i ja, a jeszcze wcześ­
niej. bo w roku 1907, zamieś­
cił ją w Zaraniu Śląskim 
Karol Gil (nr 1. str. 39). Pla­
giat? A jeśli tak, to kto od 
kogo „ściągnął” pomjsł? On- 
drurz od Piegzy, czy odwrot­
nie? A moi » obydwu | od Gi­
la, którv znał go już prze­
cież przed p'ęćdzie^lęciu laty?

— Nie, nikt nie popełnił 
plagiatu.

Danim to jednak udowod- 
nirr - , musimy się cofnąć 
myślam' daleko wstecz, o -o 
najmniej siedem stuleci. 
Wtedy właśnie, w XH wL- 
ku, pnwdaio (prawdopodob­
nie w Anglii) jedno z naj­
bardziej populäre ■’ch dzieł 
literatury eurooeiikiej wie­
ków éri dnich pn. Gesta Ro- 
manorur. '. (Historie rzpm- 
skie). Jest to pokaźny, bo 
zawierający sto kilkadziesiąt 
rozdziałów zbiór legend, po 
wieści i anegdot, cieszący 
się ongiś niesłychanym po­
wadzeniem. Do dzisiaj do­
chowali się ok. 150 rckopi- 

łacińskich z okresu 
przed wynalezieniem druku, 
a dalej cała masa wydań 
książkowych i to nie tylko w 
jęz-rku oryginału, ale także 
w jezvkael : angielskim, nie­
mieckim, francU! kim. holer- 
dorrkim. rosyjskim, »eskim, 
polsk-’m. Dia ni s irtererulą- 
ćy jest w tej chwili rozdzi. ł 
CVT zbioru, noszący tytuł: 
Quod est vtailandum contra 
fraudei' dicholi. ne nos dłd- 
piat. W wydaniu plskirrr 
tekst tego rozdziału brzmi 
następująco: Historie rzym­
skie w wyd. ui a J. Bvstro- 
nirt. Kłaków 1894, BPP, str. 
147- -149).

Szli trzej towarzysze w 
drope I przpdcizpło sie ł”1 
Jednego esasu, A nie mii i 
nie ku jedzeniu, jeno jeden 
meluchr tl chleb nalétli ku­
pic, a jeść sie in» bardzo 
chciało. I n Ówili tak miądsy 
sobą: > Iczówstr.p tci ten 
chleb rozdzielili ne tritt ezą- 
ici, tedy katdtl z n«« swą 
csęścio nie raje się. Przetói 
porajmy sobie, co mamu 
czyniL Rzeki im jeden; Po- 
łóimy sit tu na drodze, a 
ipijn»v. a komu «ię najlep­
szy sei będzie śnH, tedy ten 
wsuystek ch'eb zje.

Oàpo'oiedH iii mu drudzy 
towarzysze: Pntizwc'amv na 
to. I poszM speć. Tedy on» 
który tą ~adą wydał, wstew- 
szy, gdy o.*i  i pali, wszystek 
chleb zjadł, tak. te ładnej 
odrobiny nie zostc'oil towa­
rzyszom swoim. Potem obu­

dził one swa towarzysze, 
mówiąc: Wstańcie rpchło, już 
•zas test, aby każdy swój s»n 
powiedział.

Rzeki pierwszy. Towarzy­
sze mili, d-iwny się sen 
stel Widziałem i ?dnc drabi­
nę spuszczona z nieba, rrzez 
która rlelł zstępowali z nie­
ba i wstępowali, a zstąpiw­
szy, wzięli dusze mą z ciała. 
Gdym tam był, widziałem 
iw. Trójce. Ojca i Syna, i 
tucha śv’’jtego. A takowe 

wesele miała dusza moja, 
którego ani oko wid" ało, ani 
ucho słyszało, jakiem ja 
tam miał wesele. To jest mój 
sen.

Potem rzekł drugi; Jam 
widział, te diabli duszą mo­
ją orękami cyrwali z mego 
ciała i wzięli ją do piekła i 
mo iV mi tak: Jako długo 
będzie Bóg na iebfr, tak 
dteg > będzie na tym miejscu.

Potem trzeci rzekł: Słu­
chajcie mego snu: Wljiz' - 
łem, że niektóry anioł przv 
zed do nie i rzekł mi; 

Przyjacielu, chceszli ujrzeć, 
kądy twoi towarzysze? A 
jem odpowiedz‘ał‘ Chcą, -o 
mamy miedzy sobą chleb 
zjeóf, a snadź szli precz z 
chlebem A an mi rzek’: Jest 
chleb pod!« was, ale pódź za 
mną. I wiódł mię do t'lic*ki  
niebieskiej, a włożyłem tyl­
ko głou t swa do nie ba, ja­
ko mi ipzał. a w'dzlalcm. 
żei ty był u niebie, jukoś 
powiedział, na złotym stolcu, 
a miałeś przed sobą wiele 
potraw i wina dosyt. I rzekł 
mi anioł; Oto towarzy: z 

m tv wiele rozkosznych po­
traw i wesela, a tu bedz e 
przebywał na wieki: bo kto 
raz do nieba u nidzu, już na 
wieki z niego nie wyn‘dzie.

Potem rzekł: Pódi jeszcze 
ze mną. a ja ukażą tobie, 
gdzie jest drugi towarzyi z 
twój. A gdym szedł za nim, 
wiódł mnie do bramy pie­
kielnej, a tomem ci. I ie wi • 
dział w mąkach eiąłkich, ja- 
koi ty sem powiedział ś rze- 
kłem ku tobie; Towarzyssc, 
tal mi tępo, żei tak w wiel­
kich mękctń. a tyi mi odpo­
wiedział; Jako długo Pan 
Bóg w niebie królował bę­
dzie, tak długo tu będę prze­
bywał. boi to zasłużył. 
Wstań rychło. z,edz wszystek 
chleb, bo odtąd ani mnie, 
ani towarzysza mego nie zo­
baczysz.

A gdym to usłyszał, usły­
szawszy zjadłem chleb, ja­
koś kazał.

Prawda, że bez trudu roz- 
poznajemy znaną nam histo­
rie o Cyganie, proboszczu 1 
gęsi? A trzeba wiedzieć, że 
nawet Gesta Romanorum nie 
są dziełem oryginalnym, t*  
jest h kompilacja tek tów 
znanych już od bardzo daw­
na na Dalekim Wschodzie, w 
starożytnym Rzymie, Grecji 
itp. Kto «ie, skąd więc o- 
statecznie pochodzi obcho­
dzący nas tekst?

•

ŻEROMSKI nazwał baśń 
wądrowr ’ - a — kurzem 
zasutą dróg. JaKże traf 
nie! Wędrowała ona 1 to 

tnie r ust do uat, ze wsi do wsi, 
z kraju do kraju, ba! z kon­
tynentu na kontynent. Nie 
znała pi ked Językowych 
i terytorialnych, ani granic 
czasowych, W ten sposób tę 
samą opowieść, którą snuł 
prz_d słuchaczami góral z 
Jabłonkowa, opowii dał pa­
ter,. z Bretanii i chłop hin­

duski, bogobojny Arab i mie­
szkaniec północnej Afryki.

Męski chór z uczelni w Horos koncertował niedawno w Wlśh. 
• Fot.: Gabriel Rosocha.

»Ambasadorowie Przyjaźni« w Wiśle
p_.’h tego rodzaju bierze 
udział około 91Ü0 studentów 
a 200 »ollegów i uczelni Sta­
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północne*  Są to głównie 
chóry i zespoły taneczne. W 
roku obecnym czężć zespo­
łów przebywa na tournee w 
Rumunii i w Polsce.

— W Wiśle zobaczyliśmy 
dwa ehóry.„ 

— Jeden żeński z Hunter 
College — uczelni liczącej 
ponad 100 lat, w której po 
raz pierwszy w tym roku 
rozpoczęli n iukx‘ również 
chłopcy chór męski uczelni 
Hor at.

— Czy grur ,, któri wi 
dzieli imy w Wiśle, była już 
kiedy! w Pols<se?

— Nie, to pier-ysza wizyta. 
Wcześniej była ona, w roku 

D< prawdy, takiej popularno­
ści nie mają hyba nawet 
superszlagiery Marino Mari- 
niego!

Jaką drogą wędrowały po­
szczególne wątki baśniowe, 
bajkowe czy padaniowi na 
tak olbrzymim obszarze w o- 
křerle, kiedy o komunikacji 
— w dzisiejszym rozumieniu 
tego „słowa — nie było mo­
wy?

Nosicieli tematów było 
wielu. Znaczną rolę odegra­
ły karawany kupieckie, nie­
co mni< jszą, ale również is­
totną. wędrowni rzemieślni­
cy. dali j pątnicy, wc erani 
wojenni i zwykli żołnierze, 
w ćnz ie duchowieństwo i sa­
mi chłopi, którzy odbywali 
niekiedy podróże handlowe.

B irdzo poważną rolę o- 
degrał w rozpowi z rhnianiu 
lUe-atury ludowej Śląsk Cie- 
zyński, przez który prowa­

dziły znane i uczęszczane 
szlaki handlowe. Sp awy te 
■lie są jeszcze bliżej zbadane 
(nawiasem mówiąc, nie je«t 
to problem łatwy), ale za 
pewien dowód może tu po­
służyć fakt, że znane poda­
nie o śpiącym wojsku w 
Czantorii jest rozpowszech­
niane nie tylko na cały n 
Śląsku Cieszyńskim, ale tak­
że W Słowacji z jednej, a w 
Małopolsce i Ziemi Wieluń- 
sko - Częst j< newskiej z dru­
giej strony. Nie chodzi tu, 
rzeci ja na. o sar*  motyw, 
bo ten ma charakter mię­
dzynarodowy (wojska króla 
Artura w Bretanii, księcia 
Wacława w Czechach, Ło­
kietka. Jadwigi, czy Czar- 
me^kies-o w Polsce, cesarza 
Fryderyka w Niemczech, 
króle« icza Marka u ludów 
bałkańskich itd.), ale o samą 
nazwę „Czantoria”. Powta­
rzają ją w legendzie nawet 
ci, którzy nie mają pojęcia 
° łym, gdzie owa Czantoria 
leży.

TRADYCJE 
EKSLIBRISÓW 

KONTYNUOWANE
Trad"cje cieszyńskiego ru­

chu bibliotecznego i biblio­
filskiego są z powodzeniem 
kontynuowane. Z ol.azji ogło 
szonego przez Miiuat-s K11- 
tury i Sztuki „Roku Biblio­
tek i Czytelników” Miejska 
Biblioteka Publiczna w Cie­
szynie oraz Biblieteka Pu­
bliczna Miasta i Gminy w 
Skoczowie zleciły wykonanie 
dla siebie nowych ekslibri­
sów. Autor« m r.iaku właśni 
ściowego biblioteki cieszyń­
skiej jest znany i ceniony 
grafik Bronisław Kohut, zaś 
ekslibrisu biblioteki skoczow 
sklej — wybitny i zasłużony 
artysta plastyk Edward Bi 
szorski.

Ekslibris y są nie tylko 
przedmiotem użytkowy.., 
ale także artystycznym środ­
kiem propagandy czy^lnic 
twa i ki lążek. a nawet wiel 
ce poszukiwanym przez hob­
bystów rarytasem kolekcjo­
nerskim. (z)

Naturalnie, szczególni« do­
niosłą rolę odegrało Cieszyń­
skie w wvrmania wątków li-' 
terackich między Czechami 
i Niemcami z jednej i Pol- 
zką z drugiej stron. Trzeba 
bt uf;pm wiedzieć, żo mimo 
międzynarodowego, ci ciało 
by się rzec: kosmopolitvrz 
nego charakter poszczegól­
nych tematów, literatura lu- 
uouj kazdeji narodu mą 
wlany, odrębny charakter. 
Polega on na rozpowszech­
nień u jednych trup opowie­
ści (u nai np zbójnickich, 
wierzeniowych — o utopcach, 
o z^kopany-h ’karba h itd.); 
a niewielkiej popularności 
innych (np bajek zwierzę­
cych), . dolej — na ok eśli • 
nym, czas« m W znacznym 

opniu przetworzeniu, tema­
tu.

W ten sposób - możnt więc 
mówić przykładowo o demo- 
uratyzmie śląskiej H,erat"ry 
ludowej. U nas rzadko poja­
wia gię na ustach ludu słowo 
„król”, , królewicz", „rycerz” 
— ich micjsci zajął bo yiem 
reprezentant lu-,u. Jeśli na­
wę. zdarza się słyszeć o 
przedstawicie’u tzw. warstw 
wyższych to jest on zwykle 
ośmie«zonv, wydrwiony, u- 
tępuje chłopu rozumem i 

przymiotami o lobistymi. Cech 
wyróżniających poszczególne 
literatury narodów, a nawet 
regionów, w tym i naszą — 
da się bez trudu wymienić 
więcej. I właśnie w zakresie 
wzajemnego przenikania na- 
red' w rch, specyficznych 
cech literatury ludowej Nie­
miec, Polski i Czech odegrał 
lud ciejzyński doniosłą i 
twórczą rolę.

Może to właśnie jest przy­
czyną bujnego rozkwitu i 
niezwykłego bogactwa lite­
ratury ludowej na naszym 
terenie?

Warto w każdym rai ie 
wiedzieć, że opowieści, jakie 
snnją jeszcze starsi z nas — 
urzekające pięknem, zapład- 
nlają e fantazję, uczące szla­
chetności. i p iv ości charak­
teru — ą dorobkiem nie tyl­
ko nas, naszych dziadków i 
pradziadków, ale ludu w 
ogóle Wiedząc o tym, innym 
uchem słurhn się zwykłego 
drsistania!...

J kżi> bardzo jest ono bo­
wiem niezwykłe!

1974 w Rumunii, a zatem 
jest to drugie ti urn po 
krajach socjalistycznych. Po 
raz pierwszy zespoły organi­
zacji otrzymały również za­
proszenie do Związku Ra­
dzieckiego i Bułgarii.

— Jakie mi ti t zwiedzili­
ście?

— Występowaliśmy w War 
szawle w kościele św. Krzy­
ża, w Lublinie, w krakow­
skim kościele dominikań- 
>kim oraz w Katowicach. 
Chórem męskim dyryguje 
zawodowy muzyk mający na 
swoim koncie występy z 
orkiestrą kameralną w Lon­
dynie — Johannes Somary, 
żeńskim nutomiast pani He­
len Tinepold.

— Dost irezyłiśoie łueha- 
czem wiele bardz„ Interesu­
jących, na wysokim pozio­
mie wrażeń artystycznych. 
Jest to tym bardziej eenne, 
że w ze połach występują 
studenci szkół nieartystycz­
nych. Czy i Wy wywieziecie 
od nas mile «"upomnienia?

— Jesteśmy zachwyceni 
pobytem w Polsce. Nasza 
griipa uardzo chciałaby zna­
leźć się tu raz jeszoze. (J)

W CIESZYNIE

EX LIBRÏS

• NIEDAWNO W KLUBIE 
ZAKł.ADfFVM TERMIKI Od­
był’’ się międzyzakładowe eli­
minacje ogólnopolskiego tur­
nieju wiedzy o Polr e pn: 
„PoUka dziś 1 Jutr W elimi­
nacjach brało udział 20 repre­
zentantów zakładów irzenw.  
i towych, w tym z CELMY: Jan 
Cryz 1 Andrzej Zdejszy, z Kuź­
ni rSAi w Ustroniu Irem 
Heczko 1 S  nir'aw Malina, z 
„JiiwenH" Wietlawa Zarecka 
i Jan Madzia, zaś [ERMIKI 
„bronili” Danuta Pasterny 1 
Zbigniew Sikora. Wymienieni 
zakwalifikowali ulę do udziału 
w eliminacjach wojewódzkich.

*

*

(k)
• W FILII U8 czynna jest 

ekspozycja pt Medale sporto­
we w PRL. Prezentowane eks­
ponaty poche dzą ze zbiorów 
Muzeum Śląskiego w Chorzo­
wie. Na uwagę zasługuje po 
raz pierwszy wystawiony pu­
blicznie medal „Za trud Olim­
pii jkl” — wybitny dla uczcze­
nia igrzysk w Montrealu.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• WYBITNY RZEŽBIARZ. 
malarz i erafik zaolziańrki 
— Franciszek Świder, autor 
w. 4u pomników monumen­
talnych. oomi ików tematycz­
nie związanych z walka o 
wolność w okresie okuoacii 
opracowuie zestaw fotojra- 
ficznV swoich naicenniei- 
sz’ ;h dzieł. W przygotowa­
niu test równocześnie film 
krótkomitrazowy ot. „Szla­
kiem oomnil.ów Franciszka 
Świdra”.
. - fx'• Z OKAZJI 80-LECIA U- 

P.ODZIT wybitnego ota'taka 
i m da “osa a zarazem .‘l.io- 
grafa Gustawa Flrll odbyła 
s,e w Czeskim Cieszynie uro-
zvstoÉc wręczenia iubilatn- 

wi naiwvzszeeo odznaczenia 
PZKO. iaki.n 1e.«1 meda. "5- 
lecia Związku, Poza pracę 
irtvstvczna Gustaw F rla 

zajmuje K pisarstwem. Spod 
iego pióra wvszło szerec 
cennych artykułów z zakre­
su etnografii, a do naViar- 
dzlej w'rtaściowych należy 
monografia albumowa po­
świecona stroinm Lachów

(XI
• ZARZAD GŁOWNT 

Związku Zawodowego Meta-
owcóv’ romnizował pod- 

Warszawa VIII Ogólnopolska 
Wvstawe Plastyki w Amato­
rów ZZM. W czasie impreza 
naileoszych wvróżnidńo. Suk­
ces odniosła Marvla Ra liw­
ska z . Kuźni” Ustroń, któ­
ra w dziedzinie malarstwa, 
wspólnie z HiL.i vin Kos’.ckim 
(Eiita-Dolmel Wroclawl o- 
trzymała pierwsza nagrodę.

(kar)
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UWAGA ABSOLWENCI KLAS VIII!
FABR. SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH 

w USTRONIU k/CIESZYNA
proponuje Wam zdobycie atrakcyjnego zawodu 

w Zespole Szkół Technicznych w Ustroniu 
Zespół Szkól Technicznych w Ustroniu, ul. 1 Maja U 

PRZYJMUJE DODATKOWE ZAPISY 
DO KLAS I NA ROK SZKOLNY 1976/17 do:

I. Zasadniczej Szkoły Zawodowej FSM — na 
naukę zawodu w specjalnościach:
• KOWAL MASZYNOWY
• Ślusarz narzędziowy
• TOKARZ-FREZER (przyjmuje się rów­

nież dziewczęta).
Uczniowie są pełnoprawnymi członkami załogi, ko­

rzystają ze Świadczeń socjalnych i bytowych oraz bez­
płatnej opieki lekarskiej.

Absolwenci Zasadniczej Szkoły zawodowej mają 
prawo wstępu do 3-letnlego Technikum Mechanicznego 
dla Pracujących bezpośrednio po podjęciu pracy.
II. Liceum Zawodowego — na naukę zawodu 

w specjalnościach:
• OBRÓBKA SKRAWANIEM
• BUDOWA I NAPRAWA MASZYN

III. Technikum Mechanicznego — na naukę za­
wodu w specjalnościach:
• OBRÓBKA PLASTYCZNA
• OBRÓBKA SKRAWANIEM

Warnnki przyjęcia do powyższych szkól: 
ukończenie VIII klasy szkoły podstawowa! — 

nleprzekroczone 17 lat — Świadectwo stwierdza­
jące dobry stan zdrowia.

Wymagane przy zapisie dokumenty:
— podanie z określeniem zawodu podpisane przez 
kandydata oraz rodziców luh opiekunów — ży­
ciorys — świadectwo klasy VIII — wyciąg aktu 
urodzenia z dowodu osobistego rodziców, po­
świadczony przez szkołę lub urząd gminny (miej­
ski) — 3 podpisane zdjęcia legitymacyjne — skie­
rowanie ze szkoły podstawowej.

Informacji udziela i zapisy przyjmnje eodsiennle Se­
kretariat Zespołu Szkól Technicznych FSM, 41-439
Ustroń, ul. 1 Maja U, teł. 443, woj. bielskie. Wlkr

. _____ 2
REJON GAZOWNICZY W BIELSKU-BIAŁEJ 

zawiadamia wszystkich odbiorców gazu 
ziemnego z Cieszyna, Skoczowa, Dębow­
ca, Grodźca, Harbutowic, Nierodzimia, Li­
powca, Ustronia i Wisły, że

w sobotę, 7 sierpnia 1976 r.

NASTĄPI
CAŁKOWITA PRZERWA 

W DOSTAWIE GAZU
w godz. od 8.00 do około 17.00, spowodowana 
planowymi robotami montażowymi gazociągu 
magistralnego

Wzywa się odbiorców do zamknięcia przed 
godziną 8.00 wszystkich zawieradeł przed 
odbiornikami, do czasu odwołania przerwy 
w dopływie gazu, co zostanie oznajmione 
3-krotnym półmlnutowym sygnałem stra­
ty pożarnej.

Ostrzega się przed prób mu korzystani w w/W 
essaie a gazu, pozw tałego w przewodach sieci 
s towej, bowiem jego wyczerpanie spowoduje 
zapowietrzenie rurociągów i instalacji, niebez­
pieczeństwo wybuchów i pożarów w chwili 
wznowienia dopływu gazu oraz opóźnienie w 
rozruchu urządzeń i sieci gazowych. lOOkr

CECH RZEMIOSŁ RÓŻNYCH 
W CIESZYNIE

informuje, že
ZAKŁADY RZEMIEŚLNICZE 

DYSPONUJĄ JESZCZE 
WOLNYMI MIEJSCAMI

DO NAUKI ZAWODU
we wszystkich rzemiosłach

Istnieje możliwość podjęcia nauki 
przez osoby, które nie ukończyły szko­
ły podstawowej.

Wynagrodzenie ustalone jest w dro­
dze umowy pomiędzy rzemieślnikiem 
— naukodawcą a uczniem.

Uczniowie korzystają:
• ze zwolnień w celu kontynuowania nauki 

teoretycznej

zaś w Zasadniczej Szkole Zawodo­
wej dla pracujących:
• ze zwiększonego wymiaru urlopu
• z wczasów lub obozów młodzieżowych
• z innych świadczeń socjalnych.

Uczniom znajdującym się w trudnych warun­
kach materialnych zapewnia się stypendia mie­
sięczne (niezależnie od przysługującego wyna­
grodzenia).

Młodzieży o uzdolnieniach artystycznych 
umożliwia sję uczestniczenie w działalności zes­
połów artystycznych przy Cechu.

Bliższych informacji udziela biuro Cechu Rze­
miosł Różnych w Cieszynie, ul. Armii Czerwo­
nej 12. telefon 12-32. OOkr

260 DRUŻYN PIŁKI NOŻNEJ 
DZIAŁA W WOJEWÓDZTWIE

W nawiązaniu do wcześ­
niejszej informacji o 
walnym zebraniu Za­

rządu Okręgu Związku Piłki 
Nożnej w Bielsku-Białej in­

formujemy, że prezesem Za­
rządu został wybrany Józef 
Ciszewski, natomiast region 
cieszyński reprezentują w 
nim: Brunon Piotrowie« z 
Cieszyna (wiceprezes do 
spraw sędziowskich) i Ema­
nuel Mikołajczyk z Chybia 
(członek Zarządu).

Przy Okręgu powołane zo­
stały dwa wydziały, a mia­
nowicie Sędziowski oraz Gier 
i Dyscypliny. Na czelj pierw­
szego stoi Brunon Piotrowicz 
z Cieszyna, a w skład Wy­
działu Sędziowskiego wcho­
dzą: Jerzy Otłowski, Jannsz 
Bisztyga, Kazimierz Greń,

Otton Szpara. Idzi Ćwiek, 
Władysław Urbańczyk, Sta­
nisław Flisek i Stanisław 
Duda.

Przewodniczącym Wydziału 
Gier i Dyscypliny został Ste­
fan Płaczkę, jego zastępcą 
Władysław Kwaśniewski, a 
sekretarzem Roman Derkacz. 
Członkami wydziału wybra­
no: Wirgiliusza Wisińsklio, 
Władysława Szczotkę, Ed­
warda Olejaka, Erwina Ja­
notę, Janusza Brbałę, Anto­
niego Ślusarczyka, Józefa 
Judasza, Romana Braka, 
Mieczysława Dziecha, Jana 
Łękawę, Władysława Miziu- 
rę 1 Andrzeja Kmlna.

Decyzją Zarządu OZPN do 
rozgrywek w klasie C zosta­
ły przyjęte w sezonie 1976/77: 
LZS „Gronie" Istebna oraz 
LZS „Zorza" Dębowiec.

Prowadzeniem rozgrywek 
klas B i C oraz juniorów i 
trampkarzy zajmuje się na 
terenie Cieszyna i Bielska- 
Białej Okręg, natomiast pod- 
okręgi w Wadowicach, Oświę­
cimiu i Żywcu prowadzą dzia 
łalność w swoim terenie na 
dotychczasowych zasadach.

Rozgrywki juniorów pro­
wadzą jako przedmeczowe 
wszystkie drużyny klasy wo­
jewódzkiej oraz klas A i B. 
Do rozgrywek ligi między­
wojewódzkiej wytypowano 
natomiast KS „Unię” Oświę­
cim.

Warto dodać, że łącznie 
mamy w województwie 260 
drużyn piłki nożnej. Przypo­
minamy. że rozgrywki roz­
poczynają się 8 sierpnia.

(n)

Podsumowanie sezonu
W poprzednim numerze 

podaliśmy końcowe, zwery­
fikowane tabelki wszystkich 
klas podokręgu PZPN Biel­
sko-Biała. zaś dziś przedsta­
wiamy tabele gry fair.

Punkty karne w zesta­
wieniu niżej otrzymuje się 
za żółte i czerwone kartki, 
udzielone upomnienia, bru­
talną grę, dyskusję z sędzia­
mi.

KLASA A SENIORÓW

KLASA A JUNIORZY
Górnik Czechowice — 8
Iskra Pszczyna — 0
Kuźnia Ustroń — 0
Elektrostal Cz. — 0
Wisła Strnmień — 0
Orzeł Kozy — 0
Beskid Skocsów — 0
Orzeł Zablocie — 0
Beskid Bielsko — 30
Wicher Kaczyce — 30
Górnik Pniówek — 45
Olza Pogwizdów — 60
LZS Bojszowy — 60

KLASA B JUNIORÓW
Beskid Brenna — 0
LZS Drogomyśl — 0
LKS Nierodzim — 0
Kolejarz Zebrzydowice — 0
Zryw Dzięgielów — 0
Olimpia Goleszów — 30

LZS Marklowice — 30
LZS Bąków — 30
LZS Kończyce Małe — 31
LZS Górki Wielkie — 90
LZS Kończyce Rudnik — 105
LZS Pruchna — 150

Górnik Czechowice — 1
Iskra Pszczyna — 6
Kuźnia Ustroń — 8
Górnik Pniówek — 16
Wicher Kaczyce — 16
LZS Bojszowy — 19
Beskid Bielsko — 27
BBTS H Bielsko — 35
Elektrostal Czechowice — 45 
Beskid Skoczów — 50
Orzeł Kozy — 124
Olza Pogwizdów — 127
Orzeł Zablocie — 157
Wisła Strumień — 197

................. i-,- ■>

KLASA B SENIORÓW KOŃCOWA TABELKA
KS II Cieszyn 9 TRAMPKARZY
LKS Nierodzim 
LZS Drogomyśl 
Olimpia Goleszów 
Beskid Brenna 
Zryw Dzięgielów 
LZS Pruchna 
Beskid II Skoczów 
Kolejarz Zebrzydowice 
LZS Kończyce Rudnik 
LZS Marklowice 
LZS Bąków 
LZS Górki W. 
LZS Kończyce Małe b.*  , • • • - ’

11111111111
11.

10 
10 
15 
27 
30 
31 
36 
41 
69 
95 

181 
191 
192

GRUPY CIESZYŃSKIEJ
Beskid I Skoczów 14 24 53:14 
Cukrownik I Ch. 14 19 39:15 
Cukrownik H Ch. 14 18 31:23 
Wicher Kaczyce 14 11 29:37 
Olza Pogwizdów 14 10 20:37 
Beskid H Skocz. 14 10 21:42 
KS Cieszyn 14 9 31:37
Kuźnia Ustroń 14 4 15:38

KB
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KOLEJNY
LAUR 

MODELARZY 
Z ISTEBNEJ

Na lotnisku Aeroklubu Pod­
halańskiego w Łosowinie koło 
Nowego Sącza rozegrana zo­
stała ostatnia eliminacja za­
wodów modeli 1 rakiet, które 
doprowadziły kilku istebniań- 
sklch zawodników do finału 
mistrzostw Polski.

W kategorii rakiet czaso­
wych juniorów Józef Michałek 
był czwarty, a Roman Król 
szósty, zaś w kategorii rakle- 
toplanów 4 16 miejsce zajęli 
Stanisław Kawulok oraz Ta- 
densz Maciejcsyk.

Doskonale spisali się izteb- 
nlańscy zawodnicy w katego­
rii makiet rakiet, wśród ju­
niorów Józef Michałek zdobył 
bowiem drugie miejsce, wśród 
seniorów drugi był Antoni 
Kareta, zaś Tadeusz Maciej­
csyk uzyskał trzecią lokatę.

(KB)

Moment wręczania dyplomów 
I nagród.' Na podium od le­
wej: Antoni Korch, Juliusz Jo- 
rończyk I Tadeusz Maclej- 
czyk — po zakończeniu Ogól­
nopolskich Zawodów Madei! 

Rokiet w Łosowinie.

Sukces r żaków 
z Kończyc Wielkich

Zarząd Koła ZSMW w 
Kończycach Wielkich ufun­
dował puchar dla zwycię­
skiej drużyny w turnieju 
piłkarskim.

Do startu stanęły zespoły: 
LZS Kończyce Rudnik (kla­
sa B), drużyna ZMW Koń­
czyce W„ Spółdzielnia Kółek 
Rolniczych Kończyce W. oraz 
zespół Ochotniczej Straty 
Pożarnej.

Piękne trofeum w postaci 
pucharu wręczył kapitanowi 
zespołu strażaków, a zara­
zem naczelnikowi OSP Józe­
fowi Brachaczkowi prezes 
LZS Błyskawica Kończyce 
W. Marian Kamiński w asyś­
cie przedstawiciela Socjali­
stycznego Związku Młodzie­
ży Wiejskiej — Eugeniusza 
Maeheja. (KB)

BRANŻOWI 
OŚRODEK 

BADAWCZO-ROZWOJOWY 
MASZYN 

ELEKTRYCZNYCH
Oddział w Cieszynie 

nL Armii Ludowej 11 

przyjmie do pracy na­
tychmiast:
• wykwalifikowanych 

FREZERÓW
• SZLIFIERZY
• Ślusarzy narzę­

dziowych
• Ślusarzy
• SPRZĄTACZA biu­

rowego i warsztato­
wego oraz

• INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW 
TECHNOLOGÓW

• KONSTRUKTORÓW 
Warunki płacy t pracy do 

omówienia w Dziale Kadr 
BOBR ME, tel. 1060.  102kr*

OGłOSZENIA
DROBNE

OKAZYJNIE sprzedam silnik 
ropnlak 13 KM oraz mlnicląg- 
nlk z przyczepą jednoosiową. 
Leon Kwiczała, sam. Kaczyce 
Górne 30. 001349

SPRZEDAM konls wałacha 
oraz wóz na szesnastkach Frań 
Ciszek Mojeśclk. zam. Lipo­
wiec 197. 911330

KUPIĘ piętro z wolnym miesz­
kaniem w willi lub starym bu­
downictwie w Cieszynie lub 
Skoczowie. Oferty proszę prze­
syłać — Cieszyn, skrytka po­
cztowa 137. 009478

DOMEK mieszkalny, budynek 
gospodarczy orat 0.47 ha sadu 
owocującego w Dębowcu — za­
mieni« na domek jednorodzin­
ny w Cieszynie (może być 
starszy lub nowy w budowie). 
Regina Sadowska. Dcbowiec 193. 901343

ZAMIENIĘ mieszkanie 3-noko- 
je z kuchnia komfort, nowe 
budownictwo w Raciborzu na 
podobne w Skoczowie. Cieszy­
nie lub okolicy. Helena Szapo- 
walow. Racibórz, ul. Opawska 
32 an. 001348

POSZUKUJĘ do wynajęcia 4 
pokoje 2-osobowe w Skoczowie 
pod instytucje państwową. 
Oferty pisemne kierować do 
Redakcji pod hasło ..Pokolę”. 

001346

WYKONUJĘ usługi transporto­
we dla ludności. Eugeniusz Łu­
czak. Cieszyn, ul. Wyższa Bra­
ma 16/7. 001341

PRZYJMĘ uoznla do nauki za­
wodu wulkanlzatorsklego na 
bardzo dobrych warunkach 
wraz z dożywianiem od wrześ­
nia. Franciszek Banot. Sko­
czów. ul. Zanikowa 3. 009477

WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelusze. 
Bollńska. Bielsko. Magl 14. bo­
czna Krasińskiego. g-4304

GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE
Gdybyś mi, Zofko moja, napisała słów kilka z War­

szawy, radowałbym się i miałbym najradośniejsze fe­
rie świąteczne. Ja zwojej Zofce życzę — znów szcze­
rzą — wiele słonecznej ciszy w Warszawie i radości
ze swego młodego życia zofczyn GUSTLIK

W Skoczowie, 5 kwietnia 1934

NAJMILSZA MOJA ZOFKO

SKOŃCZYŁY SIĘ FERIE t człowiek od razu 
wpadł do roboty. Pochłania całkowicie i jedynie 
między jednym a drugim odetchnieniem zbiegają 
się przeróżne myśli, wspominki, wzruszenia 

i tajemne radości, przejmowane z Twoich listów. Mu­
szę sobie najpierw wszystko uporządkować w głowie 
i sercu, by móc na wszystko odpisać.

W czasie świąt pojechałem do Wisły. Nie było w niej 
tego zimnego wichru, co w dolinach i w Warszawie, 
bo lasy zasłoniły. Wierzchołkami lasów przewallał się 
tylko szum wichru, a czarne lasy szumiały jak dale­
ka, ogromna woda słoneczna. Słońce było ogromne 
i pachnące żywicą. Myślałem o Tobie, Że kiedyś, nie­
długo już, pójdę z Tobą. Zofko, tymi samymi ścieżka­
mi górskimi, pod tym szumiącym wichrem i pod tym 
samym słońcem, pachnącym żywicą, i że na równi ze 
mną przystaniesz w jakiejś nieoczekiwanej chwili i za­
słuchasz się na drobną chwilę przynajmniej w szkla­
ny szmer cieknącej wody, co tak dziwnie ucisza 
wszystko myślenie w człowieku. Zmęczony położyłem 
się w pokoju w willee p. Slósarskiej, po południu. Po­
duszki i koc, wystawione poprzednio długo na słońce, 
pachniały ogromnie żywicą, słońcem i wiosna. Mia­
łem wrażenie, że to tak gdzieś na trawie w cieniu 
spoczywam obok Ciebie, i że to Twoje ciało młode tak 
pachnie słońcem, żywicą i wiosną.

Dobrze uczyniła Twoja Koleżanka, moja Zofko, że 
Ci nie pozwoliła pojechać do Katowic,, a raczej na 
Śląsk. Sama widzisz, że trzeba się wziąć w garść 
i tęsknotę oddalić od siebie, jak długo nie złożysz 
tamtego egzaminu. Nie dlatego dobrze uczyniła, że ja­
kobym ja się nie radował, że ja bym nie oszalał z ra­
dości, mogąc Cię widzieć obok siebie, ale dlatego do­
brze uczyniła, że uczyła cię przez to być opanowaną. 
Niemiec mówi — Sei hart!, co nie da się dosłownie 
przetłumaczyć na polskie. Bądź mocny! — brzmiałoby 
to może. Chodzi o to, by umieć opanować swoje 
uczucia. Bo zmęczyłabyś się tak daleką drogą aż na 
Śląsk, przeżyłabyś jeszcze większe wzruszenie i za­
miast odpoczynku, wyjechałabyś podobna do tej wody 
wzburzonej, wichrami rozoranej.

A teraz trzeba Ci wewnętrznej zwartości, by egza­
min odwalić. A potem, kiedy będzie już to wszystko 
za Tobą, przyjedziesz swobodna od trosk na Śląsk 
i będziesz uradowana, jak małe dziecko, jak takie 
strasznie kochane małe — duże dziecko o kasztanowej 
czuprynce, radujące się pieszczocie moich dłoni.

Nie wolno Ci się. Dzieweczko złota, poddawać na­
strojom. Nie wolno, Se hart!.. JZdaję.sobie sprawę, że 
inaczej to odczuwasz Ty, a i«wszei ja« Ula Ciebie 
uczucie te jest -treścią -życia, <śśa ranie’ jedną <x tretet 
życia. Ale jednak trzeř aię >i*mioć  ^opraeć tentu 
wszystkiemu aż do chwili, kied; wszystko, có Ci dzi­
siaj spokój i ciszę odbiera, będzie za Tobą.

Jeszcze jedno napiszę. Bronka była kiedyś, kiedyż. 
Gdy byłem górnikiem, kochałem ją, co mówię — 
uwielbiałem, patrzyłem jak na świętość. Potem Bron­
ka poszła do pensjonatu, wróciła panną w kapeluszu, 
dumna i zarozumiała, nie chciała na mnie_ spojrzeć, 
bo była jeszcze głupiutkim dzieckim, a ja byłem 
zmanierowanym na Słowackim. I ona pośrednio spra­
wiła, że jestem dzisiaj tym, czym jestem. Bo pragnąc 
pozyskać jej względy, poszedłem z kopalni do szkoły, 
na przekór wszystkim. Na przekór matce, rodzeństwu 
i opinii. Szło się przez życie, rozpychając się łokciami. 
Bronka z czasem wyszła z serca i pamięci.

Helenka to nauczyciedka. Nic w niej szczególnego, 
prócz ogromnej zdolności przebaczania złego i prócz 

* dobroci niezwykłej. Kiedy byłem haniabnie pognębio­
ny, kiedy kołtuńska opinia skoczowska sprzysięgła się 
przeciwko mnie z powodu tamtej mojej pomylonaj że­
niaczki i rozwodu, kiedy człowiek myślał, by już raz 
skończyć z takim parszywym życiem, powiedziała mi 
tylko tyle:

— Ale co się Pan martwi?... Przecież Pan głową 
muru nia przeblje... Głupstwo wszystko i zbytel...

Te naiwne słowa, ale słowa nacechowane szczerą 
dobrocią, uczyniły cud. Pokrzepiły mnie, nauczyły pa­
trzeć na wszystko jakby z oddali i uczyniły obojętnym 
na wszystko i wszystkich. Stąd wzięła się w Wpra- 
banym chodniku. To wszystko. Dzisiaj sama nie zdaje 
sobie sprawy, co uczyniła ze mną w tamtej chwili. 
Tak dalece nie zdaje sobie sprawy, że patrzy na mnie 
jak na pomylonego, kiedy jej o tym mówię. I śmieje 
się szczerze i z pewnością sobie myśli, że Morcinek 
jest naprawdę pomylony. To, co się nazywa potocznie 
miłością, nie było między nami. Była tylko wdzięcz­
ność z mojej strony, nic więcej. Zresztą wszystko już 
minęło i ślad nawet zatarł się we mnie z tamtych 
ciężkich chwil. Tyle tylko, że trochę zhardziałem wo­
bec ludzi, wobec tych ludzi, co doświadczyłem ich 
przyjaźni fałszywej, i to wszystko. Ci zaś patrzą na 
mnie jak na raroga, boć moje akcje życiowe poszły 
od tamtego czasu o tysiąc procent w górę, eo ich 
w szczere zdumienie wprawia 1 po części w zazdrość. 
Wygrałem wielki los na loterii życiowej.

Kobieta w moim życiu dotychczas była czynnikiem 
twórczym, nie destrukcyjnym, jak u innych. Tyle mi 
tylko, że chwilami duszę się w małomiasteczkowej 
atmosferze, i że chciałby człowiek wylecieć w świat 
szeroki między ludzi i poznawać życie- inne i odkry­
wać je jak Kolumb Amerykę. Ale z tego duszenia się 
nie czynię tragedii. Śmieję się raczej i obiecuję so­
bie, że kiedyś to wszystko powetuję Bobie w dwój­
nasób.

Lękam się jednego, Zofko kasztanowłosa. Ze spot­
kasz we mnie człowieka, nie zdolnego oddać Ci się 
na śmierć i życie. Że stanę się Judymem z ludzi bez­
domnych a Ty Joasią. Mówię o tym szczerze. Nie chce 
tego taić, bo lękam się Twojego zawodu. Jeżeli mówić 
o sercu moim, pochłania je opętana myśl, opętane 
pragnienie, by pisać i pisać, a wszystko, co mi życie 
przynosi, brać jako znalezione skarby na drodze, 
a skarby te przemieniać na pisanie o tych skarbach. 
Zdaję sobie sprawę, że ze mnie dziwny człowiek. In­
ny może jak każdy napotkany gdzie indziej.

Są chwilę, że buntuję się przeciwko sobie, że bun­
tuję się za to, że nie jestem Jak inny, co może w mi­
łości kobiety widzieć początek i kres swojego życia.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „prasa-Książka-Roch". WYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prase- 
Książka-Ruch uL Młyńska 1, 40-993 Kato­
wice. DRUK: RSW „Prasa-Ksią*ka-Ruch"  
Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Llebknech- 
ta 13, 49-683 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w składzie: Pzwel CZUPRYNA, Robert DA- 
NEL, (redaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadetwz KO- 
POCZEK 1 Jadwiga LACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJI: uL Mennleza 19, 43-499 
Cieszyn. TELEFONY: 11-32 eraz 18-93, TE­
LEKS: 933-394. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszenia na prenumeratą krajową dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 19 każdego 
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numeratę wyłącznie za pośrednictwem od­
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nie ma oddziałów i delegatur, zamawiają 
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JOWEJ wynosi: rocznie 32 zł, półrocznie 
26 zł, kwartalnie 13 zL ZAMÓWIENIA NA 
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Ruch" Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych, ul. Wronia 13, 99-849 Warszawa, 
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NIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmawe, 
drobne oraz nekrologi przyjmowane są do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
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2e nia mogę czy nia umiam iozv olić się pochłonąć 
ogromnej miłoóci kobiety, że nie potrafię nie patrzeć 
na dziewczyna m_łu]acą mnie jak na przedmiot, cie- 
ka-ry "Ha mnie dla „»'ego powstającego cudu w jej 
sercu, który można przejrzeć i opisać. Pragnę wyczu­
wać kolo siebie czujące serce, pragnę kogo; pieścić, 
wspierać w zwątpieniu, głaskać dłonią, uciszać w rur 
terce, niebo pragnę przychyli, lecz nie umiem z tej 
miłości korzystać, jaką mi dziewczyna przynosi. 
Zresztą tej miłości jeszcze mi żadna dziewczyna nie 
przyniosła. To były tylko miłostki, czasem zmysły by­
ły u niej, czasem wyrachowanie i to w-.zystko.

Tyś inna, Zofko!.. Jakaś ogromnie inn_ i dlatego lę­
kam lię wszystkiego. U Ciebie to wszystko takie głę­
bokie, żywiołowe, potężne. Kiedy patrzę w Twoje 
uczucie, doznają wrażenia, jakbym stał nad przepa­
ścią na wysokiej grani. P imiętam t»ką chwilę. Na 
Rysach, kiedy patrzałem w przepaść po czeskiej stro­
nie. Słońce było w niej, granatowa głębia, cisza i t > 
ogrom.ia przi str»eń, co wywoływała zawrót głowy 
i co kus'.*-,  by się w nią rzucić. Coś niewidzialnego 
ciągnęło mię, by się mocniej przechylić, a równocześ­
nie wyczuwałem fzyczny wprost ucisk w sercu czy 
v piersiach, że to śmierć granatowa czeka. Coś po­
dobnego w Tobie.

Piszą bez związku. Wiem, że jutro, gdybym ten list 
przi czytał, nie poüla’b-m go, bo chaotyczny, niedopo­
wiedziany, niezrozumiały może nawet. To nic.

Cz-kam na Ciebie, Zmko moja przedziwna. Cżekam! 
A gdy będ: lesz u mnie, u nas na Śląsku, w Beski­
dach, będę Ci człowiekiem z sercem na dłoni. Kiedy 
mi pisałaś o Swoich włosach, że są kasztanowe, wy­
czuwam < gronie s prag lienie, by je widzieć, by je do­
tykać i głaskać. Twoje włosy pachną chyba jak tamto 
słońce beskidzkie pachnie żyw'.u i wiorną. Chciałbym 
je wyczuwać pod palcami i głaskać je dłonią i ich mięk 
kość mieć w sobie. Mam wrażenie, że dłonie moje 
łęsknią do T woich kasztanowych włosów, że je paj- 
bardziej miłuję z Ciebie całej. Nie, bo ja i Twoje 
oczy miłuję i usta i wszystko. Ale kasztanowe włosy 
najbardziej.

Całuję Twoje włosy kasztanowe, złote Dziecko, na 
dobranoc. I pozdrawiam Cię serdecznie. Bardzo ser­
decznie!

Twój
C CSTLIK

(Własnoręczr” dopisek:
Za 10 minut 12 w nocy, już idę spać. ”

V Skoczowie, S kwietnia 1934
NAJROZTOMiŁUńtZO ZOFKO

LIST TEN piszę jakob pod znakiem wiosny. Od 
trzech dni wiele ciepły w atr. Jak zwykle spo­
za Beskidów, ze słowackich dolin, przepływa 
grónie beskidzkie 1 rp-Ja w dolinę moją z zapa­

chem żywicy, słońca i przestrzeni. Dziwy się dzieją 
Te same, co każdego roku, a jednak ogromne dziwy, 
nigdy nie widziane. Drzewa osypują się drobnymi 
listkemi. Przypominaj- się pierwsz- wzruszenia, prze- 
żj Wane ongiś Z t>rżyi aient Wjosný. Witają tći pomni ■*-  
nU, zapach dawnych rzeczy z pacholęcych lat. kop li­
nia, dymy,. poddŁu-Ł, słońce t.a stole, dzi "'czyna, wy- 
dąwająja Się tchnieniem cłońca I rodzące! ziemi, 
i wiele innych jasnych rzeczy kojarzy się z obecnie 
idącą wiosną.

W lobotę wieczorem, kiedy po różny-h sprawach 
wyszedłem na ulicę w Cieszynie, zdziwiłem się. 
W powietrzu kłębiła su wiosna. Gwar ludzi, świutła 
elektryczne, zapach starych murów cieszyńskich, 
dziewczyny p< dobne du motyli, j ïsne, z głosami, 
w których drgała radoi? pragnąca się wyżyć, uczen­
nice w beretach na jednym uchu, jasne czuprynki. 
oczy błyszczące, usta na ..kształt serca drobnego czer­
wieniejące, dzwony ze ' starego kościoła karnego, wy­
stawy i wciąż ten zapach wio-i.iy. W sobie m.aien, je­
szcze obraz i wrażenie i czucie mojej istności w świe- 
‘licy uczniów i uczennic szkoły andlowej. Młode 
twarze, modre i głupie, piękne i nieładne, szlachetne 
i płaskie, a najwięcej tych pięknych nie tyle urodą 
fizyczną, ile tym płomieniem, co pali się w tych mło­
dych lud: lach.

Zugaiła pogawędkę prezeska — młode, śmiałe a je­
dnak skrom ie dziew-zę 16-letnie — Kazimiera Klim- 
czakówna Czytała mój Miód w sercu. Cudownie czy­
ta. i. Powiedziała, że d.a „icn nie ,estein Gustawem 
Morcinkiem, lecz strasznie roztomił/m Gujtlikiem. 
Słuchali tępo dyrektor z gronem nauczycielskim, jej 
koleżanki, koledzy i ja. trochę zowstydzofo. Potem 
był wywi< d. Nie spotykałem jeszcze tak inteligent­
nych pyta., jak tamte, które mi tamto młode dziewczę 
zadawało.

— Więc, reasumując pt nskie slow. v*m  wierzy w 
cziuWieka, pan wierzy w serce ludzkie, priwda? — 
zakończyła swój wywiad.

— 1 ak...
— Dziękuję.
Widziałem, ża przeżywała głębokie wzťu zenie, bo 

rkcepto'valem jej pokład ia życie, co do k*órego  mia­
łu wątpliwości, czy nie jest śmieszny, dziecinny.

Potem byłem u ’ednych państwa- On jest kierowni­
kiem Kasy, ona urzędniczką. Mają dwóch synów. Ład­
ni chłoprr. Piere szy, itarszy jist mądry i kochany, 

Í drugi jest ładniejszy, lecz kandydat na artystę, lekko- 
ducha i hochsztaplera.

Uvła obecna nauczycielki ud p. pro.. Lutosławskiego, 
panra Alicja Turowska, córka ziemianina zbankruto­
wane#' Dziewczyna rozpacza, że musi pełnić rolę na­
uczycielki, uważa to za degradację społeczną. Akcen­
tuje, podświadomie, zresztą, swoją kastowość, swoje po­
chodzenie szlacheckie, patrzy a raczi} pragnie na nas 
patrzeć z perspektywy swych tradycji szlacheckich.

— Nasz ród wywodri się od Piastów, od czasów pia­
stowskich — rzeki a mi raz.

— Tak. prasL.zur pani wychodził na tury "• pad , 
a potem tą sama pali ą tłukł swego chłopa pańszczyź­
nianego — rz*kłem  niedelikatnie. — Mojego praszczura.

Roześmiała się. Czuła lię zawiedzioną w towarzy t- 
wie tamtych państwa. Wiedziałem o tym, że tak będzie, 
lecz prowokuję ją celowo. Wyizuła niechęć do nich, 
a zwłaszcza do tamtej pani za jej — mocno pieprzne 
dowćipy. Inna rzecz, sam prtsyznaję, żes nie były as 
mieiscu i że były zbyt swawolne i zbyt ćrywolne. W 
rezultacie Ślązacy urosną w jej oczach, w oczach owej 
panny Turowskiej na ludzi-barbarzyńców, pripychi- 
jących się łokciami i niezdarnie do poziomu jej kultu­
ry; staiiiemy się dla niej jacyś homo novut. Tak samo 
patrzy i na mnie.

Dzisiaj była tamtą pani ie swoim synom u nas- 
Brzydka, bo brzydka, do salonu r e można by jej bez 
abawy wpuścić, do salonu, gd-.ie pięknoduchy za*  .adają, 
lec*  była dzisia’ cudowna. Przy zła z vněm, który do 
wojska odjeżdża, a który skończył uniwersytet, a po 
wakacjach obejmie posadę profe' ora (mówiąc ściślej — 
nauczyciela) w gimnazjum śląskim. Waluś Hej syn) 
przyszedł się pożegnać z nami. I co było przepiękne 
w tym wszystkim — oto ta' duma matki, że to jej syn 
taki, niczyj Inny, tylko jej. I w tej dumie, nie okazy- 
wan :j zresztą ostentacyjnie, była piękna, jik tj Iko mat­
ka moz- być piękna bez wzrlęo 1 na to czy ją rodzili 
Turowii czy robuciarz z kopalni.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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CIESZYŃSCY HARCERZE
NAD KANAŁEM LA MANCHE

WŁASNA „GŁOSU")

pary-kim 
Pere Lachai-.e.

nieobce uczucie
— głębokiego 

— przejmuje cie- 
harcerzy, gdy sta- 
na-robkljm naj-

krok potykać się moftna o za­
bytki i miejsca owiane histo- 
rią.

Pizy Placu Vendôme pod 
numerem 12 przez kilka lat 
mieszkał 1 tworzył Fryderyk 
Chopin» którego ciało spoczę­
ło na słynnym '
cmentarzu 

Nikomu 
wzruszenia 
wzruszenia 
szynsklch 
nęli przed _ 
słynniejszego z polskich kom­
pozytorów. Do codziennie 
składanych tu anonimowo 
świeżych kwiatów dochodzi 
wiązanka od polskich harce­
rzy. Któraś ręka zapala je­
szcze jeden znicz. Z kaseto­
wego magnetofonu coraz gło-

tpele poranne 1 
nie zapomina o o „szlifowaniu" 

umiejętności * 
instruktorki«**

— a może njjv aź- 
_ jest fakt, że mlo-

zle muzyki — sprawiła. Iż w 
roku 1964 władze miasteczka, 

«’ arie aprobatą pracowitych 
mieszkańców — którry z u- 
mą u luk.eślają -we lewicowe 
zapatrywania yolitycime — 
postanowili co dwa lala orga­
nizować u siebie wielkie, 
międzynarodowe festiwale mu­
zyczne. W latach nleparzy- 
stych Salnt-Pol-Sur-Mer y je 
natomli st hucznymi karnawa­
łami, które w niczym chyb 
nie ustę ją sławnym wzor­
com nicejskim.

W tym roku cieszyńscy har­
cerze mieli okazję oklaskiwać 
najznakomitsze orkiestry 
śś łata, Jak francuskiej mary­
narki wojennej ■ Tutonu, 
Gwardii Królrw.klej ■ fcon- 
dvnu, wyśmienitych Szwajca­
rów. 1 wiele innych. Serca 
jednak raźniej zabiły cieszyń­
skiej młodzieży harcerskiej, 
kicuy opowiedziano występ 
„decnóWKi**  z... Hawierzowa. 
Zaw.izeć to trochę znujomego

1 czestnlcy obo i w 
-Pol-Sur-Mer wylądują 
warszawskim lotni u około 
godz. 7 dnia 2 ólerpnla br. Do 
Cieszyna wrócą tego samego 
dnia we wczesnych godzinach 

jj. iłiiGikowych. Opaleni, ca­
li i zdrowil...

CZYM SI—! BOZNt tego­
roczny obóz 40 harce­
rek 1 harcerzy (kadra 
Uczy O o: ->b) nad Ka­

nałem Ik*  Manche, w nie­
wielkim, sympatyczni m, am­
bitnym 1 zr-irzyjażnloiiym z 
Cicnyneni ima terzku fran­
cuskim Saini-Pol-Sur-Mer — 
od tradycyjnych letnich sta­
nic ZHP?

Rzekomo dwoma zaledwie 
szczegółami (ala ezy to pi aw- 
da’).

Pierwszym — uczrs'nicy nie 
mieszkają pod namiotami, a 
zakwaterowani są funkcjo­
nalnie urządz-onum ośrodku 
pólkolontjnyni.

Drugim — kuchnią. Nta 
chodzi tu o największe „udrę­
ki" zastępów służbowych, któ­
rymi bywają tradycyjne obie­
ranie (niera- kilku koszyl) zie­
mniaków 1 szorowanie ku- 
cbennycl*  ko*łów.  w „Centre 
Aere" należy to do obowiąz­
ków sprawnie - nad podziu 
sprawnie! — działającego per­
sonelu, do którego dyspozycji 
— eo prawda — oddano naj- 
nowoeże mlejsze urządzenia 
techniki kuchennej.

Rzecz będzie „atomlast o 
.nrnu, i mymi słowy o : pc ja­
tach kulinarnych.

Nie upoi 6b jednak cytowi ć 
tu przepisów francuskiej ku­
chni, ale też ujmą dla prze­
miłych gospodarzy byłoby 
pizemllcze le faktów salwo­
wania wyj jtkowych specja­
łów, a wśród nich .ilezn.nvrii 
u nas gatunków warzyw 
(choc by wspomnieć o karę: li­
chach), omletów z »nplekbny- 
mi... winniczkami (tak. tak — 
śliniaczkami, prósz „ państwa!), 
zawiesi tych eosów, sporzą­
dzanych z „owoców morza”, 
jak nasi przyjaciele z szacun­
kiem nazj wają... krewetki 
(wielkie n idnbleństwo do ma­
łego raczka, skrzyżowanego 
z... karaluchem, pluskwą, 
tudzież innymi Je„zcze owa­
dami), ostryg, podawanych na 
różne sposoby a neue wszy­
stko... żabim udí K, którym 
to przysmakiem uświetni, ile 
szczególnie uroczyste okazje 
hądź dni, upamiętnia łące wie­
kopomne wydar-enla.

Saint polczyków — podobnie 
jak Clesryniakow — cechują 
melomańsliłe upodobania. W 
miasteczku, stanowiącym Inte­
gralną częłć wielkiej 1 zna­
czącej dla francuskiej gospo­
darki narodowej aglomeracji 
poriov. o-pizeuiyslowej, jaką 
jest Dtmkierl a, działają — 
odnosząc częste sukcesy — aż 
trzy (1 to nie byle jakie!) ze­
społy muzyczne. Akordeoni­
stów Cieszynlacy miel, okazją 
oklaskiwać przed kilku mie­
siącami, natomiast owle rów­
nie świetne orkiestry: jazzo­
wi; i J*M  poznali nasi hal ce- 
rz<. IV izystkle zeupo.y liczą 
co najmniej 40 mużykó’

Wielka cześć, jaką Salntpoł- 
czycy oddają Futerpa — mu-

— niemal rodzimego tchnienia 
_  zwłaszcza, gdy tom '”dam- 
ny jest o ponad tysiąc kilo- 
melrów...Dnt pełne wrażeń mijają 
nieubłaganie. Wlec oramt, gdy 
pamięć utrwala „co oko wi­
działo 1 ucho słyszało”, czło­
wiekiem targa nieraz żal, i 
na „celebrowanie” obiadu czy 
kolacji straciło się nieraz 4 i 
więcej godzin!

Nie sposób jednak przeła­
mać narodowej tradycji Fran­
ců..6 w, którzy czemu jak cze­
mu, ale rozkoszom podniebie­
nia poj rzyslęgli widocznie od­
dać dość znaczna część swego 
życia, iłośllwl twierdzą, że 
tylko dlatego ulegli w 1940 ro­
ku najazdowi hitlerowskich 
Ni_r.ilec. ponieważ z dokła­
dnością zegarka schodzili z bo­
jowych stanowisk 1 #•>. tra­
dycyjne 2 godziny — nawet 
przi najbardziej lichym po­
siłku — musleli „odsiedzieć”. 
Jest to Jednak anegde a po­
dobna do tych, jakie "powia­
da się o wyi naginow inym 
gknen wiś Szkotów...

Tymczasem nrzj bywa wra­
żeń, tak że ,,na dziesięciu wo­
łowych skórach” nie sposób 
Ich rplsać. Czas upl; w na 
zw.cdzaniu urokliwych, ża­
by kowych miasteczek, z któ­
rych wlększoś. za< bowaia 
fortyfłka ine ba» I my i wy­
pełnione wodą fosy, mijaj"!

oťzi ay i dni i.a Kąpiel w 
rtfi rzu, bauena. h, n: uczestni­
czeniu w rozlit -nych impre­
zach i spoiicautacli.

Niemal z „rozdziawionymi 
buziami” ogladi no słynne por­
ty. Dunkierkę I Caląłs. W 
tym ostatnim doszło uo nie- 
prsewidzlanegn spotkania i 
serdeczne! po ;awędki z kapi­
tanem ż. n Jerzym K or­
nackim, jego zastępcami 1 za­
łogą z polskiego statku han­
dlowego „Bolesław Prus”, 
który cumował — oczekując 
rozładunku. W tym bowle' 1 
czasie iram uscy dokerz » 
strajkował*  toteż pobyt ..Bo­
lesława Prusa” w Calais 
przedł- fył się znacznie ponad 
czas planowany...

Cieszyńska harcerska brać
— dzięki zapobiegliwości go­
ścinnych gospodarzy — odwie­
dziła takżr Paryż, ' 61  y wy­
warł na nich największe i 
zrozumiale w.stenie. „Stolica 
kultury Zachodu”, — to bez­
kresne irta to. w xtôrytn co

*

tniej zai zyna płynąć etiuda 
rewolucyjna”. Pada komenda 
„baczność!” Z uformowane-o 
s«.eregu występują ci, którzy 
ienzcae nie składali bar:ter- 
skieg« przy rzeczeni». Wlettąę 
to dla nich przeżycie, które 
pamiętać _ będą ńo kresu 
swych dni.„F.tlud i rewolucyjna —

Czyż tu, na paryskich nary 
kari: ch nie bronił Komuny in­
ny wielki Polak — interna- 
cjonalisla Jarosław DłJ«ow- 
slu" Jakże żywą : lalą hi­
storia ta z ławy szkolnej 1 
adpytyy ana przez nleubłi ga- 
nv ch „belfrów”? . , .Oto Luwr — największe i 
najbogatsze muzeum świni*-  
Jai oddać bezmiar wr^źenna 
widok najsłynniejszego P«r- 
tretu naszeoo globu 
laisv di Gioconda* ’ pędzla Łe- 
onarda da Vinci, albo posągu 

Venus E Mil«’* lub kaiïii^niâ 
z kodeksem łiaminuratrtego. 
Jak przelać na papier 
ein na widok Judzkich dzieł» 
powstałych pr««?d wielu ty«ia- 
cami łat?««», Blednie” w tym zestawie­
niu wyjazd na -tdokow 
nlaitormę symbolu Parysa —• 
wieżę Eiffla, a pi*  wające po 
Sjkwanie poduszkowce — zo- 
stant zarejestrowane jako je­
dno r licznych ep«zodj ezityth 
widziadeł.

Można by jeszcz- M
dozr ian, przeż.yć, w --pomnienHI 
odczuć nie sposób »wrzap w 
krótV lej korespondencji«.

Na 1 mi”c, by nie pominąć 
r.atcersklci o wydźwięku, ku­
ka taktów z obo7°,'\®6.?r,, Ï. ck uczestnicy podzieleni tą 
na trzy zastępy, które przy­
jęły a: wy- >'<i6ra,ei,’, ’Æ,, ni” i „Beskidzka brać . Frae- 
wodzą im Marią Stecko, ła­
ta -» Głowacka i I,eá/tk.í|“, czarczyk. Ul ocąy^cie c. lebru 
je ślę tu —'•1” noranne i 
wieczorne, 
ogniskach« 
harcerskich 
zdobywaniu 
„o: iróg”.

Wyżnym ■

»re 
wychowani: modzieży Związen 
Harcerstwa Polskiego.

W głębi Muzeum Człowieka i Muzeum Ziemi — widziane ze słgnnej Wieży Eiffla w Paryżu.

Wojskowy cmentarz w Dunkierce kryje prochy żołnierzy wielu 
narodowości, uczestników 'I wojny światowej. Nie brak tu mo­
gił Polaków — byłych żołnierzy cieszyńskiego 4 Pułku Strzel­
ców Podhalańskich, którzy po wypełnieniu bojowego zadania 
w Narvlku, fatalnym zbiegiem okoliczności skierowani zostali 

do bombardowanej przez hitlerowców Dunkierki.

Grób Fryderyka Chopina. Tu uczestnicy cieszyńskich obozów 
składali harcerskie przyrzeczenie.

Ten fakł skłonił uczestników tegorocznego obozu w Salnf-Pol- 
Sur-Mer do pobrania spod „Wałki" w Cieszynie ojczystej ziemi

Członkowie tegorocznego obozu w Salnt-Pol-Sur-Mer (pod ko endg phm Jerzego Kluza) 
tuż przed wyjazdem z Cieszyna. Z lewej w pierwszym rzędzie nacze'nlk miasta — Jan 

Kulig I vlce-mer zaprzyjaźnionego miasta — Germoin Coeulgnart.

I złożenia jej w Dunkierce w Mauzoleum żołnierskiego cmen- 
taizo, kryjącego także prochy bohaterskich Polaków. • 

Wszystkie zdjęcia: Tadeusz Kopaczek.

NAJLEPIEJ W GRONIE BUSKICHA AKACJE ło czm E nie­
cierpliwością oczekiwa­
ny przez wszystkie 
dzieci, jednak przez wycho­

wanków domÓTi dziecka sz :ze 
gólnie. Podopieczni Pań:.iwo 
we^o Domu Dziecka w Cieszy 
nie wyjeżdżaj- pod :zas waka 
cji '..a ,c Jonie, część dzieci spę 
dza jednak ten czas w rodzi­
nach- T< są najbardziej szczęś 
Jiwe, poświęca się im przecież 
wiele uwa ;i i serca. Przybra­
nym rodzicom okazuj-j sympa 
ti<, odkrywają przed nimi 
si^e najgłębsze tajer.mice, ma 
rzą, by iiastępr e wakacje spę 
dzić w tym samym gron!« 
Czasem los jest dla nich bar­
dzo : yczliwy, pc kilku U:.pól 
nych pobytach wybra~‘ opie­
kunowie zabierają dziecko 
do siebie na zawsze. Tak sta­
ło się w roku ubiegłym z 
trzema najmłodszymi wycho­
wankami

Wszystkie nasze dzieci — 
mówi wieloletnia dyrektorka

WWZÏWAC -
•bacówki Marii MACURA — 
wyjeżdżają w okresie waka­
cji na kolonie lub obozy. W 
tym rok" dzięki uprzejmoś­
ci kopalni .Jankowice”, z 
’:tórą od kilku już la' u- 
trzymujemy serdeczne kon­
takty, skoczowskiemu „Ple- 
danowi". b iftąkie j „Merda­
nie”, In«pektoratowi <* »świa­
ty, ciesz, ńrkiej „Olzie", 
„Zampolowi" i „Juw-nii” 
wychowankowie nasi wypo­
czywają w Gdańsku i Człu­
chowie nad morzem, w Biesz­
czadach, w Kielecktem, Sie­
radzkiem, na Warmii i w 
Wiśle.

Niektóre dzieci wyjeżdżają 
na kolon.e dwukrotnie, w 
domu d .e ika latem przeby­
wają krótko, tylko 7,0-niędzy 
jednym a drugim turnusem.

Lubią tc krótkie okresy — 
wychowawczyni znajduje 
wówczas czas na rozmowę 
i pieszczotę, kucharka wymy­
śli co*  WSD małego na deser, 
starrza koleżanka, jak sió­
str», weżmlu na spi ctr lub 
zaceruje dziurę w rajstopach. 
Mi się złudzenie atmosfery 
rodzinnej, tak przecież każde­
mu, a włas-cza najmłod­
szym »lO’rzebnej.

— 2 roku na rok wzrasta­
ją u nt,’ stawki żywieniowe 
— mówi d raktorka — może­
my bnrdziej urozmaicać po­
siłki. ntrzymuiemy też wyż­
sze limity na ubranie. Masie 
dzieci nie różnią się już w 
tej chwili ud Innych. To waż­
ne, pozw. la na szybjze prze­
zwyciężenie drzemiącego nie­
mal w każdym naszym wy­
chowanku kompleksu.

Dotkliwie daje się nam na- 
'omia^t we znaki ciasnota. 
Od dwudziestu lat mówi nę 
o potrzebie wykwaterowania 
z naszego budynku żłobka, 
od czasu do czasu przehąkuje 
o możliwości nadbudowania 
obiektu i gruntownej jego 
modernizacji, ale rezultaty są 
żadne. Mt -zy nię nam dopo­
sażenie sal w dużt meblo- 
ściankowe szafy, krępują nas 
jednak limity i przepisy. 
Państwowe przedsiębiorstwu 
nie chcą się podjąć wykona­
nia usługi, bo im się to ponoć 
nie opłaca, wykonawcy pry­
watni są dla nas za nrodzy. 
Może znaidzie się ktoś, kto 
nam zechce pomóc? Tak. jak 
„Juwenia”, która co roku da­
je nam bezpłatnie ubranka

dir dzieci, ezy „Zampor’.kt-i- 
ry ufundował wybranemu 
wychowankowi książeczką 
mieszkaniową.

Nasze dzieci zasługuję na 
pomoc. Ze swej strony ni • 
częściej czynią wszystko, by 
uzyskać dobre postępy w na­
uce i wykazać się v pracy 
społecznej. Do najlepszych 
naszych uczniów, którzy nie­
mal co roku rtrzymują na­
grody, należą: Jadwiga Wo­
rek, Grażynę Hartman, Bog­
dan Piwko, Katarzyna Tro­
cha, Jolanta Jura, Ilona Piek- 
nik i Urszula Wójcik. To 
najmłodsze. Wśród starszych 
najbardziej cieszą nas ambi­
cje i zdolności Urszuli Pacek, 
która w tym roku ukończj-Tn 
szkołę podstawowa, a oó 
września rozpoczyna naukę 
w liceum.

(J1



Upał, co złoto ziaren, w ogniu dojrzewania.
Na dzwoniący syk swierszczów miele w żarnach ciszy, 
Sprawia, że wśród powietrza kipiącego drgania 
Słyszy się, co s.ą widzi, widzi — co sie słyszy.
Z dh giego pod księżycem i słońcem noclegu.
Wm t. jak chłop ciężki, zbudzi się ziemia boguta, 
Co wzdłuż wieków, ciągnących jak drzewa w szeregu, 
Zwozi do starych stodół urodzajne lata.

Leopold STAFF

ŻNIWA opiewali w wierszach nasi 
poeci. Śpiewano nr ie tematy pie­
śni. Ludzie przekazywali : pokole­
nia na pokolenie legendy I ludpwt 

przystawia. Jest to faktycznie najważniej­
szy — trudny, lecz zařazen piękny — o- 
kres rolniczego roku.

My wldzin j u łnłwowanlu mniej poezji, 
ale nadal wiele uroku. Traktu jemu Je bar­
dziej konkretnie. Jest to przecież wielka 
batalia o ziarno — na chleb I paszę. W 
województwie bielskim zbieramy rocznie 
oL 160 tys. ton zbóż. Jedni mówię: to 
duło, łnnl twierdzę nadal za małe. Rację 
maję chyba cl drudzy — wydajność uzy-

PO TYGODNIU SKĄDINĄD

kujemy niewysoką, ambicje slęaalę da­
lej, możliwości sq z.iocrrle wleksze. 
Mamy już sierpteń. Letni skwar. Czas 
pracy i wypoczynku. Pora żniw. Rozpoczę­
ły się wszędzie .ale potrwa.’q w naszym 
górzystym terenie długo. Przez wiele J« si­
cze dni — w szumie maszyn I w p.clę 
czoła — zbierać będil imy zboża. N 
większości pól kołyszę się nadal złote I 
sn brzyM > łany. Życzymy rolnikom, by kło­
sy były pełne, by Jarno posypało się sze ■ 
rokim strumieniom do motpzynów. Jest to 
nasze wspólne narodow ' bogactwo, I*  yf 
każdy kłos — Jak mówi popularne hasło 
— Ilc|y się na wągr złota.

POTRZEBNYCH DESZCZY

PHflCE MINE RUSZYŁY PEINA PADA
Wśrod„owyć.. rejo­

nach kraju prace 
żn wne postępują 
stosunkowo szybko, 

na Pomorzu, na zachodzie 
kraju caJ m 1'ogórz' z 
uwagi r.a mniej sprzyja • 
jąra po.ode, znacznie 
wolniej.

W naszym -e’ionie o- 
statni tydzień przyi.wsł 
minimalne poitępy prac 
Polowych. Ul»"”ne des?. • 
cze, a nawet Kr: duoicia 
spowodowały. ż< cześć 
zbóż wy 1 igła, a w ęk- 
szość przekroczyła do­
puszcza ao (3U proc.) wil­
gotność, Pomimo t> mel­
dunki z poszczególnych 
gmin nie sa pesymistytz- 
ne. Rolnicy twierdzą, że 
obecny rok mr jest naj­
gorszy. Zbóza udn sie naj­
prawdopodobniej zebrać 
w przewidzianych termi­
nach.

Z wstępnych danych 
szacunkowych natomiast 
wynika, ze tegoroczne 
zbiory .kształtują sie nr 
meno wyższym poziomie 
niż W roku Ub egłyn .

Pogoda przvhamow ira 
tempo -rac poiowych. ale 
n.e obniżyła gotowości 
służb rolnych, które przy 
stąpiły do szybkiego dzia­
łania. Na wnach działają 
dziecince n^jące »A zada­
nie zwolnić rolników na 
czas żniw od obowiązku 
opieki naci dziećmi. Jak 
na razie dobrze ze sv’ej 
roli wvwiązu.ią sie 6rm.i- 
ne rn< (dzielnie „Samotí­
me: Chłopska”, które za 1- 
bały. o lepsze zaupai rże­
nie swoich placówek w 
, odstawowe artykuły spo­
żywcze, główme konser­
wy mięsne i rybne oraz 
napoje chłodzące. W cza 
sie „awału prac wybrane 
placówki geesowskie pra­

cować będą dłużej niż 
normalnie.

W gminie Haz’ach do 
skoszenia pozostało ok"1» 
IMMl ha zbó:. 1 przatniet« 
już y">zyi 'ek rżeoak, roz- 
p~ ze ■ zbiory ow .a. kio- 
rego pozostał o jeszcze n- 
koło 310 ha. W ci^gu hal; 
bl ższvch kilkunastu dn- 
rnzpocznie sie zbiór psze­
nicy z C72 ha. jęczmie a 
z 402 ha i żyta z 32 la. 
Przewiduje sie. że całego 
zbioru uda sie uokonać 
czterema ..biz mami” i 
trzema „wistulami”. któ­
re obsługiwać będą spe­
cjalne brygady żmWne. Pa­
dwie na każdą maszynę- 
Rolników indywidualnych 
w najtrudniejszym dla 
nich okresie z obow azku 
opieki nad dziećmi wyrę­
czają dwa dziecince dz’a-

LIW DAŁSZ1 NA B’1'«- >'

PIERWSZE TONY ZIARNA W MAGAZYNACH
Wielkie żniw> lę drpiero co rozpo­

częły. do Redakcji wpłynęły już jednak 
pierwsze meldunki o rozpoczęciu skupu z 
tegorocznych plenów.

W dniu .29. VII., jako pierwszy, dos r- 
czył do Gminnej Spółdzielni w Skoczo­
wie poprzez magazyn zoożowy w He jnt- 
nicach, 3.080 kr jęczmii nia Otton Melin 
z Simoradza (zakontraktował 2.400 kg).

Niezależnie od tego, rolnik ten (dostarczył 
również z nowych zbdorów 3.380 kg pjze- 
nicy.

Otton Molin jest przodując} m do«*awcą  
zbóż. W rpku uhlefcłym sprzedał par ‘we 
ziarno jako jeden z pierwsłych, w roku 
bie tacym zaś był w rejonie działania sko­
czowskiej GS pierwszy. <n>

ti ’
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TYGODNIK • NAKŁAD: 21.6? I EGZ.Obiekt szkolny
ImcM w hleticym ml leiącu, 

ąr eu rozpoczęciem roku zzko! 
ie "• • .'Man, oddana «»< »*  

nile do uży.kc nowo ześna 
szkoła podstawowa, wznoszona 
prz ni 3‘ lipca w Ustronin.

lnwe* łycjs budowana tut 
pod kątem iroMzeb pt.f izlrj 
dziesięciolatki, posiad ić b dzie 
■zereg dobrze wyposażonych 
pr cowni, Jaki nancz nie po- 
cr,tkow< ,o, matemat” :«ną I 
•svyertjv lia obywatelskiego. 
U niowle korzystać będą rów 
nleż a tzw. laboratoriun Języ­
kowego.

obiekt ołwl Iowy po­
woli '-.a lntensy>«cację wy- 

< howat la fizycznego i sportu. 
C< lęwi temu uży : będzie m. 
li p»;nowytnip' jw i »da glm- 

1 aatyczi .r z trytonami dla wl- 
dzó" , jak również basen ki­
pi-Iowy, kt irr powstanie r y 
szkąje, poûoMil« •ak internat, 
w nieci późniejszym termin!« >.

<n)

GÓralsk folklor podbija wielotys ^zną widownię
JUŽ trzeci dzień trwają w Wisie, Szczyrku, Žywcu 

I Makowie Podhalańskim imprezy XIII Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej.

lydzten, aczkolwiek nie w takich rozmiarach 
jak v. roku obecnym, organizowany jest od 13 lat. Za- 
inicjowann go w Wiśle w roku 1964, pragnąc godnie 
uczcić tysiąclecie naszego państwa. Nie przypusz­
czano wtedy, ie impreza rozrośnie się do tak nieby­
wałych rozmiarów.

Wojewódzka inauguracja 
Imprezy 'rKB, której patro- 
nują I sekretarz KW PZPR 
Jó «et Buziński i wojewoda 
b el”'.! Józef Łjbndek odby- 
„ się w Szczyrku. Przybyli 
na nią m. in. sekt starze KI” 
PZPR: Stanisław S icsepanik 
i Jan Chodura, kiercv’.i'k I 
sekretariatu KW Apolomui s 
Kulig, wicewojew dow.e- 
Jan "Wałach, Antmu Urba­
niec i Edward Paszka. W

czasie uroczystej iufiguracji 
wielkiego festiwalu folklory- 
scyc?n< go przemawiał zekr« - 
*an KW Stanisław Srczep - 
nik. Przypomniał on, że TF B 
i-owósi się do największej 
in prezr folklorystycznej w 
kra’u i stanowi wkład na­
szego pięknego regionu do 
skarbnicy kultury o«Y ona- 
rodowei. Mamy w bielskim 
wojrwód-twie żywi pokłady 
ludowej kultury która inspi­

rowała i in piruje litmych 
twórców. Ze Aci rbnicy fol­
kloru czerpali p. łnymi gar­
ściami m. in. Gustnw Morci­
nek, Ęmil Zegadłowicz, J» a 
Dawlas, Julian Fałat • dz ś 
czerpie z niego 76 zesppłów 
regionalnych oraz 350-osobo- 
w ' rzesza twórców ludo • 
w ch. Stanisław Szcł. panik 
życzył uczestniczącym w 
TKd 2 isp ł -n nowych osiąg- 
męć a widzom i słuchaczom 
— mnóstwa niezapomnianych 
wrużeń.

Tydzień Kultu: 3 Beskidz­
kiej ożywczo podziałał na 
zespoły regionalne i grupy 
folklorysty! ■ nasz< gc i są- 
siedr ich r< jonów. Î roku na 
fole ra wiśl il kiej, potem 
ownież szczyrl wskiej estra 

dzie coraz liczniej, w bogat­
szej r-acie i atrukcyjniej- 
szytrf prog~amie prezentowa­
ły się zespoły arty-tvezne

kultywujące rodzimy folkloÿ 
góralski. Nic dziwnego, że k 
czasem impreza pozyskała 
sobie wielu ssymt ityków - 
mieszkańcach Podbeskidzia i 
przyjeżdżających tu na wy­
poczynek gościach z całego 
niemal kra*u.

Oetatni decyzją włada 
woj'ïwôdzkic' Tjdzień Kul­
tury Beskidzkiej odbvwr się 
tak :< (czyli poza Wisłą i 
Szczyrkiem' w Żywcu 1 Ma­
kowie Podhalańskim. W 
Żywcu po raz drugi, w Ma­
kowie — po raz pierwszy w 
tym roku- Uznano bowiem, 
że tai eny te są nie mniej bo­
gate w trauyc‘e folklory­
sty« zue, że bogactwo tam­
tejszej kultury ludowej bar­
dzo pokrtw n w ślańsk' -J, 
czy szceyrkowskiej, a jednak 
nić pozbe wionę cech odmien-
(CIAO DALSZY N » STR, 1»
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Nie Jetłes odpowiednim dl« mrle kawti-rem — mówiI «tara 
piosenka gómkka, które wykonuję soliści zesp łu „wista .

Prz- ul. Andrzeja Brody 
w Uwonin vznoszone 
osiedle mieszkaniowe, Voi e- 
co wykonawcą j««t Kembi- 
nnt Buobwmotwa Ogólnego 
„Beskid” » Bielska-Białej. 
Jak zane”mił faktor PJ--* 1 
siębiorstwa Fryderyk 1 lan • 
dnrfer. Jeszcze w bie-acym 
roku c .dane tam »ostaną 
dw» bl iki po 88 mie ’.kan 
każdy (łącznie CSO izb).

W roku przyszłym rozpo­
częta zostanie bvdowi èal- 
szych 3 bloków. Nowe domy 
korzystać bę lą z osi' iłowej 
kotłowni, którp ddana zo­
stanie do użytku jeszcze 
przed rozpoczęciem tegorocz­
nego ezonu grzewczego.^

Równocześnie w dzielnicy 
Yąlenlca powataja osiedle

domków jednorodzinnych, 
którego inwe torem jest 
spółdzielnia Miestkanlowa 
„Zooibie”. Piirwszyrh 30 
właścicieli wp? wadzi się do 
domk Już w przj szłym 
roku.

Łą< znie staną w Jelenlcy 
74 c—mkł jpółdzieli ze, o po­
wierzchni mieszkalnej ok. 
110 metrów kwadr, każdy. 
Zostaną ont zbudowane 
atriamir i szeregowo.

Projektantem mnedlr jest 
małieństwo architektów su 
skoczowskiej pracow -i „In- 
terprojektu” w Katowic ich 
_  mgr inż. Anna Gross 1 
mgr inż. Frnest «łross. Wy­
konawcą inwe: tycji je :t na­

mést zaklav remontowo- 
budowlany „Zaciaza“. (n)

Solista zespołu legionalnego „Wisla" odgrywa mulodle go- 
ralskq na trombicie.

W MARKŁOWICKIM POLIFARBIE

Nowe wyroby -
Dyuamlczn ‘ .'orwJJ aję 

Cle ii. Anka Fabryka tarb i Łi - 
kletów w Msrklowlcach nle- 
ust mnie rozszerza jsnrtym int 
produkcji. Tuż medługj » l.jń- 
czą :le próby nad ezetc lOi.m 
barwami nowych em 111 la- 
wlcfzcbnlowyc.i dla ii tr .eb 
przemysłu motoryzacyjnego. 
Dzięki Jemu wybór koloiy- 
•tyczny „maluchów” wzbog: • 
cl się m. In. o barwy groszko­
we, żółtą 1 pomarnAc-o

Rewelacją w skali europej- 
ęklć I Stani! się unikalna pro­
dukcja wyrobów lakierniczy n 
do pc'“ywania tżw. >'1-ch tra­
pezowych metodą c.ąrłą. ,.Po- 
lifarb” współpracuje v tym za 
krr- le ze żwlęrochłowicką 
„Zgodą”.

nowe technologie
Jak wiadomo, rozpr żęto jut 

rozbudowę zakłi du. D-”lęki no­
wym Inwestycjom, jak rów­
nież mod rnlzacjl istniejącej 
już c :ęścl rakłaJu, pod ł onlee 
bieżącej pięciolatki wartość 
produk: jl sięgnie i mld ało- 
tych .

Po zakończeni’* prac Inwe­
stycyjnych marłtlow leku #a- 

iryka stanie się monopolistą w 
»akreC. produkcji wyrobów 
aklernlczych dla potrzeb prze­

mysłu m torynacyjnego w ca­
łe' południowej Polsci x o od­
biorców zaliczać się Więc bo­
dzie nie ‘ylko, jak dotychczas, 
FSM, all również Jelen, Nysa 
1 Panok. <U)

„STRIWr produkuje
dla potrzeb rolnictwa

AKŁADY WYROBO " Ml, JAŁOWYCH STRl HET" Istnie­
ją niespełna tejy lata, *•  więc nadal dla załogi okreą 
trudny. Zakład Jest w budowie, ale Jednocześnie Bdnku 
lc większość zatrudnionych w „rtrumecl.’ ma satem nie­

jako podwójne kwalif ‘ acje, a to z racji wykony A-anyc z obo- 
w.ązk‘w produ icyjnych i czynnego uczesínfctwa w budom-
zakładu.

„Strumet” zmienia się z dnia 
na dzień. Dzięki rzetelności ge­
neralnego wykonawcy — ci - 
szyńskiego Re’oncw go Pized- 
siebiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego — Jeszcze w tym ro­
ku uruchomiona zostanie pro­
dukcja w nowoczesnej hall 
wznoszonej ze stali, szkła 1 a- 
luminlum. Już niedługo wła- 
rnych pomieszczeń biurowych 
doczekają się pracownicy sc - 
mii.lstrac.il, natomiast robotni­
cy — .zatni, umywalni 1 pokoi 
ćnlad-.nlowych.

Rozrasta się załoga. W roka 
ubiegłym zakład zatrudr'al ISO 
os' b, Ob, cnie ma 250 pracow­
ników, w roku przyszłym licz- 
I a ta wzrośnie do 300.

Załoga dobrze uanuwt-'a 
produkcję podstawową, czego 
najlepszym dowodem Jest u- 
zj kanlu znaku jakości na unl- 
w rsalny wózek gospodarczy, 
z dobrym przyjęciem spoiki ł 
tlę też na rynku dr gl wyrób 
zakładu, realizowany w ra­
mach usług, a mianowicie 
przyczepa do fiata Iżup.

„Štrumet” produkt l bę- 
di i produkował dla rolnic 
twa. Otrzymało Już ono. ponad

M uniwersalnych wózków pa­
skowych, c. w roku bU.. opuś­
ci fabryczną bramę dalszych 
38 tys. sztuk

Przyczepy s .mnchooowa se 
Strumieni- -wlększają ładow­
ność małych fiatów o 300 kl.o- 
gram w. W roi u bieżący: z 
taśmy produkt v1nej zejdzie 
Ich 30, w przy, ziym znacznie 
więcej.I isni-ującą rolę w zakresie 
nod... « ténia wydajności i po­
prawy ’akcici wvtwarzanió 
u igry wa prowadzon i prz z 
Jana Czakona organizacja par- 
t”1na. Badzie Za rł- dowej u- 
dulo ;lę w roku oleżącym zol - 
g-nlzować wczasy dla 40 ro­
dzin i kolome dl. 30 dzieci. 
„Strumet” prmr ia też w re- 
mon'aeh miejski jn szkól 1 
przedszkoli, -um^ 300 tys. zło­
tych partycypuje w moderni­
zacji dróg l w buuowle stadio­
nu.

Z di trej roboty znani ,ą m. 
in. «pawai Z2: Ste.an Holek 1 
st-r-t iioleksu, la..tarnik — 
Jan Bobo zek, mechanik — 
Karol Brrkot, mistrz — Emil 
Wacławik 1 “zet produkcji - 
Sylwester Sztaj aer. (J)

FRANCUSKA MŁODZIEŻ PRZED POWROTEM DO SWEGO KRAJU:
J---------------- ----------------------------

t-roncuskt, młodziej w czasie Jednej z licznych wycieczek „zdobyła" 
szczyt Ochodziłej, europejsKlego działu wodnego. • Fot.: Germain Coeulgnarl.

Jesteśmy zadowoleni z pobytu 

chcemy znowu do Cieszyna przyjechać 
OPUŚCIŁA CIESZYN, udafqe się w lotnlczq podrót do 

swego kraju 40-osabowa ę/upa młodzieży s Saint- 
Pol-Sur-Mer. Wyjazd nastqpll we wczesnych godzi­
nach rannych w ub. piętek ,dnla 30 lipca.

Te.-oroczi.ę grupą opieko­
wało się czterecn wycho­
wawców, a całości przewo­
dził zastępca mera z zaprzy­
jaźnionego z Cieazyncm n. t- 
stś — p. Ger-’aln Coeuią- 
nart. zaś z ramienia Inspek­
toratu Ošv iaty i Wychowa­
nia francuskimi rtśćmi 
opiekował się doświadczony 
peCagog, a równocześnie 
wytrawny przewodnik tury­
styczny — Jan Gibieo.

W tym roku rrancuska 
młodzież cały miesiąc spę­
dziła w Cieszynie, znajdując 
zakwatsrowa nie w internacie 
1S1 CUS pr’.. ul. Moniuszki. 
Nie znacz; to, że młodzi 
francuscy przyjaciele cały 
mieniąc piztbyv’ali wyłącz­
nie w n_szym mieście. Urzą­

dzono dla nich wiele 
cieczek, pokazując liczne 
miejscow.tści i zakątki po­
łudniowych regionów n .sie­
go kraju, uały di 1er spę- 
_zili w chorzoWL :im Park« 
Kfltury i ' ypo. 'y tku, 
zwiedzając ZOO- Stadion 
Śląski, korzystając z licz­
nych urządzeń rozrywuc- 
wyrh Wesołego Miasteczka.
• Wielkie wrażenie w ywd.rl 
na młodych Francuzach po­
byt w byłym hitlerowskim 
obozie zagłady w Oświęci­
miu.

Niezapomnianych wrażeń 
doznali c eszyńscy goście 
w czasu czterodniowi.4 wy-

(CIĄG DAI SZ.Y NA STR. 1)

mii.lstrac.il


2 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

PRACE 
ŻNIWNE
il 'IKOŇCZENIK ZK BTIt. 1) 

tająca w Zatnarskach i 
Kuuczycach Wielkich.

W goleniowskiej Kminie 
do żniv przygotowano 12 
Kombajnów, któu mi za­
mierza slą i ebrać około 
70 proc, z 1300 ha wszy­
stkich zbóż. W gospodar­
stwach uspołecznionych 
tej _miny metodą i om- 
bajnowa zebrano już 11 
ha rzep'tu. w gospodar­
stwach indywidualnych 6 
ha z czego 3 wymło ono. 
Ponadto skoszono 4 ha 
jęczmienia ozimego i 
przystąpiono do zbioru 
jęczmi. ma jarego. Plan 
skupu zbóż w goleszow- 
■k.ej gminie jest wysoki 
i wynosi 210 ton. Ażeby 
usprawnić skup 1 naj­
szybciej wywiązać sta z 
zadań, od rolników indy­
widualnych odbiera sta 
płody bezpośrednio z pól. 
Tą metodą skupiono już 
80 ton zboża. Oczywiście 
płody rolne przyjmowane 
są również przea magazy­
ny w Hermanicach i Go­
leszowie. W najbliższym 
czasie zamierza sią uru­
chomić w gminie kilka­
naście punktów omłoto- 
wych. Dzieci goleszow­
skich rolników pozosUj, 
pod stałą opieką wycho­
wawczyń w dziecińcach 
zorganizowanych w Go­
dziszowie i Kozakowi- 
cach.

W gminie chybskiej 
pozostało jeszcze do sko­
szenia 481 ha zbóż w go- 
ipi «larstwaih indywidu­
alnych. 32 ha w gospo­
darstwach uspołecznio­
nych. Równolegle zbiera 
ną pszenicą, żyto, jęcz­
mień oraz owies i mie­
szanki zbożowe. I tak w 
gospodarstwach indywi­
dualnych zebrano 5 ha 
pszenicy, tj. ponad 30 
proc.. 6 ha żyta, czyli 16 
proc. 1 18 ha jęczmienia, 
czyli około 13 proc.

Dwa tygodnie temu roz­
poczęto w gmir‘e skup o- 
Kórków spod folii, uru­
chamiając w tym celu 
punkt skupu w Mnichu. 
Do tej pory skupiono po­
nad 20 ton ogórków, plan 
notomiast przewiduje 
skupienie 482 ton. Prze­
widziane kontraktacją i- 
lości warzyw uzupełnią 
oczywiście ogórki grunto­
we. w późniejszym nieco 
okresie kapusta i selery. 
Ogółem chybska gmina 
zobowiązała się w tym 
roku dostarczyć 730 ton 
warzyw. (J)

rRrPOR? 
TERA.

SZTANDAR 
DLA FACH-u

Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Metalowców 
oraz Ministerstwo Przemy­
słu Maszynowego ogłosiły 
wyniki w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie pra 
cy za rok 1S75. Wśród zakła­
dów Zjednoczenia PROMER 
sztandar przechodni uzyska­
ła załoga Fabryki Automa­
tyki Chłodniczej w Cieszy­
nie. (kar)

CO WIESZ O OBRONI! 
CYWILNEJ?

W remach 25-łecia obrony 
cywilnej Miejski Inspektorat 
OC w Cieszynie zorganizował 
konkurs, którego celi m bvł i 
popularyzacja agadn_en ob­
rony cywilnej. Wzięło w nim 
udział 14 trzyosobowych *es-  
połów stanowiących reprezen 
tacie zakładowych oddziałów 
samoobrony.

W kit yfikacjl d uzyi JW ij, 
jak nas poinformował szef 
Miejskiego Inspektoratu Ob­
rony Cywilnej kpt. ret. Józef 
Kulesza, zwyciężyła repre­
zentacja ZOS Oddalała PKS, 
która otrzymała ufundowany 
przez niego puchar, drugie 
miejsce zajęła reprezentacja 
ZOS „Zampolu", a trzecie — 
Fabryki Automatyki Chłod­
niczej.

W klasyfikacji indywidual­
nej najlepsza okr uił*  sie An­
na Głabek z CELMY. Dalsze 
miejsca zajęli: Emilia Kuba- 
szczyk (PKS), Urszula Sko­
rupa („Zampol"). Teresa Bia- 
leńczyk (PKS) i Józef Waw- 
rzyczek („Las”). Zwycięzcy 
otrzymali nagrody ufundo­
wane przez deszyńżkie za­
kłady pracy.

Z okazji konkursu Zakła­
dowy Oddział Samoobrony 
CELMY urządził wystawą 
sprzętu OC,

ta)

Nadaj rozbawiał wszystkich bez wyjnlku. Nie dziwnego, moż­
na mu było pozazdrościć poczucia humoru.

GÓRALSKI FOLKLOR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

nych, winno również ocaleć 
od zapomni-iua, wi: ino stać 
się inspirującą współczesne 
życie kulturalne — siłą.

Narodziny imprezy datuje 
■ię od roku 1964, 1 słusznie, 
«•ho iaż nie sposób przy tej 
okazji nie wspomnieć o mię­
dzywojennych „Świętach 
Gór”, na które ściągały do 
Wisły amatorskie zespoły ar­
tystyczne z Istebnej, Konia­
kowa, Brennej, Ustronia, a 
także Żywca, Sanoka, Szczaw 
nlcy 1 Zakopanego-

Podobnie jak dziś, już 
wówczas imprezie towarzy­
szyły liczne wystawy ludowe 
go rękodzieła artystycznego 
oraz kiermasze pamiątek ,o- 
czywii cle znacznie skrom­
niejsze niż w ostatnich kilku 
latach.

W roku obecnym obok wy­
staw malarskich, czynnych 
izb regionalnych i takichże 
muzeów, zorganizowano cwa 
interesujące konkursy na 
gawędę w gwarze i wspom­
nienia nawiązujące do prze­
szłości i aktualnych zmian w 
naszym regionie. Na konkur­
sy nadeszło kilkadziesiąt 
prac. Specjalna komisja roz­
dzieli niebawem nagrody po­
między najlepszych. Niezwy­
kle interesująco zapowiada 
się również sesja popularno­
naukowa przygotowana przez 
pracowników naukowych Za 
kładu Wychowania Muzycz­
nego przy Uniwersytecie Ślą­
skim w Cieszynie. Sesję po­
święcono *twórczośd  wiślań- 
sklego kompozytora — Jana 
Sztwiertni, który ma duże 
zasługi dla ruchu kultural­
nego swojej ziemi.

Tradycyjnie już o zaplecze 
gastronomiczne zadbały od­
działy iVSS „Społem” i Gmin 
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska". Wprawdzie za 
wcześnie jeszcze mówić o 
tym, jak się spisały obydwie 
instytucje (pięć dni imprez 
przed nami).

Ale do rzeczy. Inauguracja 
Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej w Wiśle odbyła się nie­
co po godzinie 16, w niedzie­
lę. Opóźnienie to spowodowa­
ne było ulewnym deszczem, 
który — co tu dużo mówić 
— popsuł szyki organizato­
rom i widzom.

Publiczność jednakże była 
wyjątkowo wytrwała i pod 
parasolami dotrwała do koń­
ca występów.

Dorocznym zwyczajem me­
lodią ludową na trombicie ode 

grał solista regionalnego zes­
połu . Wisła” — Stefan Poj­
da. Otwan ia imprezy doko­
nał naczelnik miasta — Wik­
tor Buczek, który przypom­
niał krótką historię imprezy, 
powitał zaproszonych gości i 
widzów oraz życzył im wielu 
miłych wrażeń, artystycz­
nych. W uroczystości inaugu­
racji XIII Tygodnia Kultury 
Bi skidzkiej wzięli także u- 
dział — I sekretarz KM 
PZPR — Henryk Kalus, 
przedstawiciel Wydziału Kul­
tury Urzędu Wojewódzkiego 
— Karol Gruszczyk, oraz se­
kretarz Urzędu Miejskiego w 
Wiśle — Zbigniew Niemiec.

Po krótkiej części oficjal­
nej wystąpiły zespoły regio­
nalne „Wisie” i „Gorol” z 
Jabłonkowa. W ich wykona­
niu usłyszeliśmy kima prze­
pięknych pieśni yónlrkich, 
zobacżybśmy popularnego na 
Podbeskidziu „gacoka” raz 
usłyszeliśmy szereg wspania­
łych, krótkich gawęd od­
zwierciedlających obyczajo- 
wdść 1 mentalność beskidz­
kich górali- Publiczność, po­
mimo niepogody, brrdzo roz­
bawiona, rzęsistymi oklaska­
mi nagradzała każdy punkt 
programu.

Nic dziwnego humor na 
swój sposób mądrego chociaż 
jak każę tradycja głupkowa­
tego Macieja pobudzał do 
śmiechu najpoważniejszych, 
bąwiły dowcipne przyśpiew­
ki, zainteresowanie wzbu­
dzały tak Już przecież rzad­
kie inrtrumenty lud >we, jak 
trombita esy kobza.

Bardzo podobały się rów­
nież nowosądeckie „Lachy”, 
nie mniejsze oklaski zebrał 
czechosłowacki zespół „Javo- 
rina”.

Pierwszy dzień Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, pomi­
mo deszczu, birdzo się udał. 
Przed nami i Rzeza pięć dni 
zabawy w najlepszym tego 
słowa znaczeniu „na ludo­
wo”.

I tak jutro na wiślańsklej 
estradzie zobaczymy znane 
nam zespoły regionalne z 
Koniakowa i Istebnej, grupę 
polonijną z Belgii pn. „Pie­
niny” i czechosłowacką „Ka­
rolinkę”. W następnych 
dniach m. In. wałbrzyskiego 
„Liczyrzepę”, „Krępachów” 
ze Spiszą, „Siumnych” z Cho 
cholowa, częską „Liptę” i 
zespół bułgarski „Trynikow- 
cy”. Paradę zespołów folklo­
rystycznych zakończy barw­
ny korowód dożynkowy, któ­
ry przejdzie ulicami miasta.

(J)

Zagrać na kobzie ło nie lada sztuka. • Wszystkie zdjęcia t 
Gabriel Rosocha.

DOBRE WYNIKI ROKU SZKOLENIOWO - OŚWIATOWEGO
Uniwersytety robotnicze pomagają w podnoszeniu poziomu

* \

kwalifikacji zawodowych i

JEŻELI Z PERSPEKTYWY LAT spojrzeć na uniwersytety 
robotnicze, to —* poza ich rozwojem ilościowym 1 organi­
zacyjnym rzeczą najbardziej charakterystyczną ekaże 
się ich ewolucja programowa. Zmienność ta, unikanie 

statyczności, nadążanie za zapotrzebowaniem i szybkie na 
nie 'odpowiadanie było zresztą podstawą ich koncepcji roz­
wojowej.

Zr deniły sią warunki i po­
trzeby. a więc musiały rów­
nież ulec zmianie programy 
uniwersytetów robntniczych. 
Zmianj te były jak gdyby 
w dzia.ainoścl uniwersytetów 
zaprogrr mowane. O ile jed­
nak przewidziano kierunki, o 
tyle nie zawsze udało się 
przewidzieć fakty, czy okreś­
lić tempo ich nasilenia. Ist­
niała zatem potrzeba ciągłe­
go śledzenia pracy UR-ów, 
od woły winią się do spraw­
dzonych doświadczeń i szyb­
kiego wyciągania wniosków 
z nowych sytuacji.

— Rozwój uniwersytetów 
robotniczych, przejawiający 
sie zwiększaniem liczby pla­
cówek — mówi dyrektor Wo 
jewódzkiego Uniwersytetu 
Robotniczego ZSMP Czesław 
BRODA — miał miejsce, o 
czym nie wszyscy chyba wie 
dzą, jut na i rz< "omie lat 
pięćdziesiątych I sześćdziesią­
tych. Później nastąpił okres 
stabilizacji, który był Jednak 
o tyle ważny, że doszło de 
uformowania się odpowied­
nich kierunków I form •- 
światowyoh. Uniwersytety 
zajęły w tym czasie — na ma 
ple potrzeb oświatowych śro 
dowisk robotniczych i inteli­
genckich — obszar „ziemi ni­
czyje j”. Wskazały one w ten 
sposób władzom oświatowym 
istnienie takiego obszaru i 
spowodowały zapełnienie go 
przez szkolnietwo państwo- . 
we.

Obecny okres znamionuje 
potrzeba umożliwienia mło­
dym zdobycia drugiego zawo 
du, po części również — za­
pełnienia czasu wolnego.

— Newe ezy teł znane, ale 
nie doeniane dotvehezas for 
my eśwHtowe — kontynuuje 
Cz. BRODA — wchodzą do 
un'werrytetôv ro^ntnlczvoh 
różnymi drogami: albo w spo 
sób w pełni zaplanowany. 
Jako świadomie wybrany 
pr’cz kii rown?c»wn program 
wynikając- t e’ reślnnego wl 
dz-nla p-nfiln UR, Jak było 
I Jest w Cicfizynle. _>lbe jako 

dedatek do programu kurso­
wego. To nowe to właśnie 
program niekursowy: nauka 
języków obcych, kursy przy­
gotowawcze na studia, kur­
sy dla robotników i mistrzów 
wykwalifikowanych, ekster­
nistyczne zdobywanie wyż­
szych kwalifikacji ogólnych 
oraz kursów mistrzów dyplo 
moi. tych.

Brak stałych form realiza­
cji programów nauczania w 
t R. różnorodność kierunków 
szkolenia, rozproszenie słu­
chaczy w różnych zakładach 
i instytucjach, wreszcie o io- 
bliwy konglomerat ludzi 
młodych i starych- — stwa­
rzają potrzebę zorganizowa­
nej i specyficznej formy 
działalności politycznej i o-

Wojewódzki Uniwersytet 
Robotniczy ZSMP zmierza — 
przy zachowaniu i rozwija­
niu różnego rodzaju kurzów
— do stopniowego przesunię­
cia ciężaru pracy ku nowym 
formom, właśnie zdobywania 
drugiego zawodu, przyucza­
nia do specjalistycznych za­
dań. Mówi o tym statystyka.

W minionym roku szkole- 
niowo-oświatowym najwięcej 
absolwentów, wyjąwszy ma­
sowe szkolenie członków, mia 
ły kursy zi wedow s, które u- 
kończyły aż 2 833 osoby, w 
tym — co charakterystyczne
— 926 kobiet. Największym 
powodzeniem cieszył” sią 
kursy doskonalące w zawo­
dzie, które „zaliczyło” 2.297 
osób. Pozostałe kursy z tego 
zakresu przygotowywały do 
zawodu lub go nauczały, 
względnie przygotowywały 
do egzaminów bądź o tytuł 
robotnika wykwalifikowane­
go bądź mistrza w zawodzie.

Mocną 'oz”rją Uniwersy­
tetu Robotniczego w Cieszy­
nie sa prowadzone kursy 
przygotowawcze do egzami­
nów eksternistycznych z za­
kresu lici urn ogólnokształcą­
cego. które mają iuż 63 
pierwszych absolwentów, ale 
które cieszą ie niesłabnącym 

zainteresowaniem i ztijracji 
uależy sią Uczyć z ich dal- 
szym rozwojem.

Przed rokiem kończący 
kun zadowolili sią świadec­
twem ukończenia szkoły śre­
dniej, ale w bieżącym — 
choćby z uwagi na niższy 
wiek absolwentów — winno 
sią bezwzględnie zorganizo­
wać egzamin dojrzałości, by 
umożliwić w ten sposób ohąt 
nym podjecii stadiów wyż­
szych. Wniosek ten dedyku­
jemy zarówno kierownictwu 
WUR, jak Zarządowi Woje­
wódzkiemu ZSMP, jak wresz 
cie Kuratorium Oświaty 1 
Wychowania.

Poza tym 24 osoby, ukończy 
wszy kun, zdały egzamin 
eksternistyczny z zakreju 
szkoły podstawowej, 61 osób 
ukończyło kur ; według pro­
gramu technikum zawddowe 
go „nie chwycił” natomiast 
podobny kun z zakresu li­
ceum ekonomicznego, na któ 
ry zapisało sią wprawdzie aż 
251 osób, ale który — z uwa­
gi na nikłą frekwencją — 
trzeba było zawiesić.

Kursy przygotowawcze na 
wyższe uczelnie ukończyło 
ogółem 166 osób (tyle, ile roz 
poczynało), z tym, że najwią 
kszym powodzeniem cieszył 
sią język polski, a także ma­
tematyka i fizyka.

Kontynuowane były w mi­
nionym roku kuny Języków 
obcych. Dalszych 872 absol­
wentów mają kursy języka 
angielskiego i niemieckiego.

Nie wyczerpuje to oczywiś 
cie bynajmniej form działal- 
noüci oświatowej Wojewódz­
kiego Uniwersytetu Robotni­
czego. który prowadził rów­
nież np. kun kreślarza bu­
dowlanego, radiowo-telewi­
zyjny, prawa jazdy kategorii 
„B”, a nawet kroju i szycia 
oraz tańca towarzyskiego. 
Cenną inicjatywą jest podję­
cie zajęć dla m’odzieżv tzw. 
trudnej do kiórych kieruje 
dzieci Sąd dla Nieletnich w 
Oświęcimiu.

Drugim kierunkiem dzia­
łalności WUR ZSMP jest ma 
sowę kształcenie członków 
którym objęto w roku ! »•■■o- 
lenlowo-oświatowym 1975/76 
łącznie 3.757 słuchaczy. By­
ły to seminaria dla nowo 
wstcpujîcvch, rekomendowa 
nych do PZPR 1 aktywu or- 

Îanizacyjnego, odczyty i pre- 
ekcje oraz ses je'popularno­
naukowe.

— ZSMP traktuje podno­
szenie kwalifikacji zawodo­
wych i ogólnych — mówi dy 
r-ktor BRODA — jako zada­
nie nie mniej ważne, niż pra 
cę ideologiczną- Dbałość o 
podnoszenie kwalifikacji za­
wodowych jest jednak nie 
tylko naszą sprawą. Młodzi 
ludzie powinni mieć oparte 
na własnym doświadczeniu 
przekonanie, że zakład pra­
cy spełnia nie tylko fnnkcje 
ekonomiczno - produkcyjne, 
lecz że spełnia w równej m.e 
rze funkcje społeczne, stwa­
rza młodzieży szansę realiza­
cji ich potrzeb intelektual­
nych, rozwoju osobowości, 
podnoszenia poziomu kultu­
ralnego.

Duże znaczenie polityczno- 
moralne ma jednak, dodajmy 
od iii ble, pomoc organizacji 
młodzieżowej w uzyskaniu 
W”*szvch  kwalifikacji 1 wy­
kształcenia. Stąd też Uniwer 
sytety Robotnicze, Jako agen 
da Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej, winny w 
dalszym ciągu rozszerzać for­
my swoiej pracy oświatowej 
™„rod młodych, zwłaszcza, że 
istnieje na nią autentyczne 
zapotrzebowanie. Uważamy, 
że każdy kurs, pod warun­
kiem, że zostanie zachowany 
wymóg odpowiedniego pozio­
mu i wyników, zasługuje na 
popularyzacje, gdyż Jest w> 
prostu potrzebny. Z. L.ł

2 min złotych 
na modernizację

Cieszyńska Fabryka Parli 
i Lakierów w Marklowicach 
przekazała na rzecz Urzędu 
Gminy Hażlai kwotą 2 min 
złotych. Środki te pi-lużą 
do modernizacji i rozbudów; ■ 
dróg oraz mostów w obrębie 
gminy.

„Farbolak” oddał również 
do dyspozycji gminy nieod­
płatnie samochód sanitarny 
„warszawa”. (n)

Powstała 
Spółdzielnia 

Transporta 
Wiejskiego

W oparciu o działające w 
województwie bielskim Jed­
nostki STW w Krakowie i 
Katowicach powołana zostali 
do życia w Bielsku-Białej 
Spółdzielnia Transportu 
Wiejskiego. Obsługuje ona 
WZGS i wszystkie gminne 
spółdzielnie województwa.

JESTEŚMY ZADOWOLENI(DOKOŃCZENIE ZE STB. 1) 
cieczkl, podczas której zwie­
dzili Kraków, żupę solną w 
Wieliczce oraz Pieniny. 
Spływ Dunajcem flisackimi 
tratwami uznali za niepow­
tarzalną atrakcję, którą — 
jak zgodnie apewniall — 
pamiętać będą chyba naj­
dłużej.

Uc_ sstnicy francuskiej ko­
lonii „zaliczyli” również 
niemal wszystkie miejsco­
wości beskidzkie, z uzna­
niem wyrażając się o sma­
kowitych regionalnych po­
trawach, które „pałaszowa­
li” w słynnych karczmach 
ludowych. Odbyli też wy­
cieczki na Ochodsitą, Rów­
nicę, Czantorię 1 inne szczy­
ty, a zeszłoroczni uczestnicy 
wakacyjnej przy "ody w na­
szym regionie (a było ich w 
obecnym turnusie dziesięciu) 
mocno żałowali, że i w tym 
roku części pobytu w Pol­
sce nie mo; ii spędzić w 
schronisku na Stożku.

— Czy były kłopoty s na­
borem uczestników na tego­
roczny wyjazd wakacyjny 
do Cieszyna? — zadajemy 
pytanie p. Germainowi 
Coeuignart, rzecz jasna za 
pośrednictwem sympatycznej 
tłumaczki Anny Knast z 
Katowic.

— Przeciwnie, mieliśmy w 
merostwie poważne trudno­
ści z ustaleniem tegoroczne­
go składu, bowiem chętnych 
na wyjazd do waszego pięk­
nego i gościnnego miasta 
zgłosiło się wielokroć wię­
cej, aniżeli wynosi obu­

stronnie ustalona liczba 
uczestników wymiennych 
obozów.

— Jak pan, panie merze, 
•rat wasza młodzież ocenia­
cie pobył w Cieszynie?

— Jesteśmy jednomyślni: 
niczego nie można było 
zmienić na lepsze, bowiem 
wszystko uznaliśmy za do­
bre. Jesteśmy też serdecznie 
wdzięczni za przyjęcie, tro­
skliwość i opiekę, jaką ota­
czali nas gospodarze wasze­
go miasta. Zresztą, proszę 
zapytać uczestników nasze­
go obozu: wszy*  m, jak je- 
< on, w roku przyszłym chcą 
tu ponownie przyjechać.

— To życzenie podziela 
również pan i jego malżen- 
ka?

— Tak Jest, ale muszą być 
realistą. Z ramienia mero- 
stwa w Saint-Pol-Sur-Mer 
wespół z Adolphem Fre- 
mea'.x odpowiadamy za or­
ganizacji pobytu waszej 
młodzieży w naszym mie­
ście. Jest to poważny obo­
wiązek, którego nie muszą 
szczegółowo tłumaczyć. Stąd 
— mimo iż bardzo :hciał- 
bym przyszłoroczny lipiec 
ponownie spędzić w Cieszy­
nie — wiem, ze będzie to 
niemożliwe. Moja małżonka 
także chciałaby do P ilski 
przyjeżdżać częściej. Matka 
mojej Anny-Marii była Pol­
ką, w Mielcu mieszka sio­

stra mojej żony i mój 
chrześniak. Odwiedzili nas 
tu, -w Cieszynie.

— Jeśli się nie mylą, to 
nie jest pana pierwszy po­
byt w Polsce?

— Nie. Odwiedziłem wasz 
kraj po raz pierwszy w ro­
ku 1974 i choć od tego czasu 
minęły za'edwie dwa lata, 
muszę przyznać — nie bez 
saty ifakcji — że zrobiUście 
wieli, że stawiacie milowe 
kroki w każdej dziedzinie 
życia społeczno-gospodarcze­
go.

—- Nie sposób uniknąć nie­
dociągnięć organizacyjnych. 
Czy takie wystąpiły i bardso 
dały się wam odczuć?

— Mysie, że i nam w 
Saint-Pol-Sur-Mer nie zaw­
sze układa sią wszystko 
zgodnie z ustalonym pla­
nem i programem. Są przy­
czyny obiektywne, choćby 
pogoda, która dezorganizuje 
najlepiej nawet przygotowa­
ne zajęcia dnia. Słowem —> 
nie ma o czym mówić.

— Co sądsicie — mam na 
myśli kierownictwo, wycho­
wawców i młodzież — a 
naszej polskiej kuchni?

— Moja rodzir.a jest z nią 
trochę obyta dzięki żorie, 
która zna wasze narodowe 
specjały. Generalnie rzecz 
biorąc, u nas jada się ina­
czej. Śniadanie to prawie 
wyłącznie kawa, kakao lub

herbata i symboliczny kawa­
łek bagietki, obiady jadamy 
— owszem urozmai :c ne — 
ale nie tak obfite jak u 
was, natomiast nasze kola­
cje są bardzo sute. U was 
natomiast wszystko jest od­
wrotnie. Twierdzę jednak 
stanowczo, iż to właśnie jest 
jednym z elementów egzo­
tyki, z którą staramy sią 
zapoznać wzajemnie.

— Dziękuję panu merowi 
za wypowiedzi i miłe słowa. 
Proszą przekląć znajomym 
w Saint-Pol-Sur-Mer ser­
deczne pozdrowienia od 
uczestników ubiegłoroczne­
go obozu, któremu miałem 
zaszozyt przewodzić.

Rozina wi> 
T. Kopoczek

• • •
W siedzibie Urzr.żu Miej­

skiego, w 'środę, dnia 28 ub. 
m.( odbyło się pożegnalne 
spotkanie francuskiej mło­
dzieży i jej opiekunów z 
gospodarzami naszego mia ■ 
sta. Atmosfera była miła i 
serdeczna, wszyscy wyrażali 
życzenie ponownego przy­
jazdu do Cieszyna, a na rę­
ce naczelnika miasta Jana 
Kuliga uczestnicy obozu zło­
żyli serdeczne podziękowa­
nie za gościnnne przyjęcie 
oraz atrakcyjne i urozmai­
cone wakacje. Francuska 
młodzież przebywała w In­
ternacie ZSZ CRS wespół 
z kolonistami z naszego kra­
ju, toteż nauczyła się pol­
skich piosenek, któr od­
śpiewała na zakończenie po­
żegnalnej wizyty w cieszyń­
skim ratuszu. (Łk)

L
ech kasprzak. stale 
zamieszkały w Ostrowie 
WieV'ODoliKim po skotn- 
nromltowaniu sie na swo­
im terenie licznymi wy­
brykami chuligańskimi 1 dwo­

ma sadowymi wyrokami ska­
zującymi. rozwiódł sie z żona, 
a następnie przyjechał do Cie­
szyna. oodcjmuiac prace w tu­
tejszym Zakładzla Betnonto- 
wo - Budowlan *m  Zespołu O 
piekl Zdrowotnej. Zamieszka! 
razem z Tadeuszem Bożkiem, 
zajrrulac wspólny pokój w 
hotelu pracowniczym ZOZ 
przy ul Bielskiej.

Lecha Kasprzaka 1 Tadeusza 
Bożka toczył wspólnota spo­
łecznego rodowodu. dzHIiłs 
natomiast odmienna osobo­
wość. temnerament 1, lak ale 
wydalę, poziom rozwoju In­
telektualnego. Obaj pracowali 
w tym samym zakładzie pracy, 
obal bvlt częstymi gośćmi cie­
szyńskich knajp 1 uczestnika­
mi wspólnych ll iactl urzjdn - 
nych na terenie hotelu pra- 
cownlcv *to  2vit w sasadzle 
zgodnie 1 jedynym ródłem 
konfliktów byt radioodbiornik 
Lecha Kasprzaka, który Tade­
uszowi Bożkowi przeszkadzał 
w najbardziej nieoczekiwa­
nych momentach.

Pod koniec im r. do pokoju 
zajmowanego prze*  wymlento- 

ŚMIERTELNY 
BM NOKAUT

nyeh dokwaterowano Józefa 
G„ który bardzo szybko zaakll 
maty „owal sie w nowym śro­
dowisku.

Dzień rt. 4. br. był w Za­
kładach Remontowo - Budow­
lanych ZOZ dniem zaliczki 1 
Lech Kasprzak, Józef a. oraz 
zamieszkały również w hotelu 
Alojzy B. postanowili uczcić tą 
okoliczność składkowa wódka. 
Czas wolny bo pracy postano­
wił również spędzić w podob­
ny sposób Tadeusz Bożek, z ta 
tylko różnica, że nli w hotelu, 
lecz w jednym Z zakładów ga­
stronomicznych Cieszyna. Oko­
ło godz. 20 wkroczył chwiej­
nym krokiem do pokoju hote­
lowego 1 widząc, że jego ko­
ledzy opróżniają jut druga bu­
telkę wódki, postawił na stole 
swoja trzecia.

Po skonsumowaniu całego 
zapasu posiadanego alkoholu. 
Tadeusa Botek udał sią do 

swej narzeczonej, zaś towarzy­
sko przemęczony Alojzy B do 
LWeito pokoju na tzw zasłużo­
ny odpoczynek. W ślad za tym 
ostatnim poszli również Lech 
Kasprzak 1 Józef G.. którzty, 
leżae w łóżkach i słuehając rrf- 
dla. oczekiwali na trzeciego 
współlokatora.

<>kolo godz. 22 Pijany Ta­
deusz Bożek yróclt do pokoju 
1 od razu wszczął z Lechem 
Kasprzakiem ordynarni awan­
turę. w czasie której rzucił grającym r: '■toodblornlkieu o 
podłogę, rozbijając go w drobne 
kawałki. W ko.u ekwencjl mie­
dzy Bożkiem 1 Kasprxaklem 
doszło do szamotaniny, która 
wkrótce przerodziła sie w 
ostra wymianę ciosów. Leżą- 
c z na łóżku Józef G. przy­
glądał ale temu widowisku zu­
pełnie ol oletnte. gdyż, lik póż 
niej ożwi czyi, tego rodzaju 
zdarzenia były na terenie ho­
telu dc i powszechne.

W pewnym momencie Ta­
deusz Bożek został znolcouto- 
wany. unadł na wznak t wie­
ce! sie już nie podniósł. Nawtł 
natychmiastowa pomoc lekar­
ska udzielona w Szpitalu Ślą­
skim okazała ale bezskuteczna. 
Tadeusz Bożek, nie odzyskaw­
szy przytomności, po kliku 
dniach im irł.

Łe tarz biegły sadowy orz *kł.  
te śmierć nastąpiła na skutek 
licznych obrażeń głowy, krwa­
wego wylewu śródc-rii zkowego 
1 częściowego zniszczenia móz- 
*u-W dniu M.ś.br. Lech Kasprzak 
został zatrzymany, a nasteonle. 
zgodnie z postanowieniem Pro­
kuratora Betonowego w Cie­
szynie. osadzony w areszcie 
śledc-ym w Bielsku - Białej. 
Przesłuchiwany jako podejrza­
ny. przyznał ale w zupełności 
do zi rzucani go mu czynu. W 
llpcu stanął przed Sadem Re­
jonów . ni w Cieszynie, który 
— zważywszy, że tragicznie za­
kończona bójkę wszczął . "H 
poszkodowany — skazał oskar­
żonego na 2 lata pozbawienia 
wolności 1 obciążył kosztami 
postępowania w kwocie 3000 zł.

Oi wyroku Sadu I Instancji 
zarówno prokuratorowi, lak i 
o karżoni mu przysługuje prn- 
we wnli Jenla rewizji.Henryk ZALESKI
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DWA GIÖWNF PROBLE­
MY nurtuj« wspńlczeaną 
ludzkość: problem pokoju 
t żywności. Są badacze, 

którzy łączą obie te kwestie w 
jedną całość. Nie ma na dłuż- 
■zą metę mowy o pokoju — 
taka jest teza tycb uczonych, 
polityków, futurologów i lu. — 
jeżeli nie rozwiążemy proble­
mu wyżywienia ludzkości w 
tkali globalnej. Wyzwanie dla 
pokoju atanowić będą rzeko­
mo narody głodujące, zasiedla­
jące olbrzymie połacie wielu 
kontynentów; wyzwanie nara­
stające nieomal z każdym ro­
kiem.

gest to wizja niewątpliwie 
katastroficzna i zapewne nie 
wiele mająca wspólnego z 
prawdą. Choć z drugiej strony 
— nie można całkowicie zlek­
ceważyć ostrzeżenia specjali­
stów o pogarszającym się kli­
macie I wpływie nań zanieczy­
szczania środowiska.

WYZWANIE 
DLA EPOKI

toPogansający fil« niższe temperatury i krótszy 
okres wegetacji, katastrofalne 
susse obejmujące cale konty­
nenty 1 równie katastrofalne 
ulewy pociągające sobą ni­
szczenie sienii, mienia I tycia 
ludzkiego. Wszystko to znów 
w konsekwencji prowadzi — a 
w każdym razie móże prowa­
dzić — do zmniejszenia pro­
dukcji żywności, przynajmniej 
w pewnych okresach.

Jeśli to więc nie jest nawet 
wyzwanie dla pokoju, to na 
pewno wyzwanie dla naszej e- 
poki. Ludzkość, Jeśli chce 
przetrwać .musi podjąć to wyz 
wanie, muslmy je także pod­
jąć my, Polacy.

Pierwszy wniosek, Jaki się 
nasuwa r tych rozważań, spro­
wadza się do tezy, że import 
zbóż będzie się stawał nie tyl­
ko z roku na rok coraz kosz­
towniejszy i pochłaniał coraa 
większą część dochodu naro­
dowego, ale — co Jest najistot­
niejsze — coraz trudniej będzie 
znaleźć kraj, który posiadałby 
nadwyżki żywności i zechdał 
je sprzedawać bez żadnych do­
datkowych Warunków.

Stąd wypływa kolejny, bar­
dzo lapidarny wniosek: musi- 
my rozwijać intensywnie pro­
dukcję żywności we własnym 
kraju, i to żywności uszlachet­
nionej, przetworzonej. Czyni­
my to, Jak wiadomo, od wielu 
lat, szczególnie intensywnie 
Jednak obecnie, poczynając ed 
ubiegłej pięciolatki.

Przeznaczamy z każdym ro­
kiem większe nakłady na roz­
wój produkcji rolnej, przemy­
słu rolno-spożywczego, a także 
przemysłów pracujących na po 
trzeby rolnictwa. Staramy się 
jednocześnie stworzyć jak naj­
korzystniejsze warunki ekono­
miczne dla producentów. Ta­
kie mianowicie warunki, któ­
re by zachęcały PGR, SKR i 
rolników Indywidualnych do 
rozwoju produkcji roślinnej i 
hodowli. Muslmy stale pamię­
tać, że te olbrzymie nakłady I 
wszelkiego rodzaju bodźce eko 
nomiesne — z tymi z ubiegłe­
go miesiąca włącznie — są 
działaniem w interesie zarów­
no rolników, jak i całego na­
ród n.

— To stanowi główny, pod­
stawowy kierunek działania. 
Wiele jest w tej dziedzinie re­
zerw zarówno prostych, jak i 
złożonych, które stwarzają re­
alną przesłankę stałego wzro­
stu produkcji rolnej.

Skoro zaś mowa o rezerwach, 
to warto mocno zaakcentować, 
że w tej dziedzinie, jak w żad­
nej innej i dziś bardziej niż 
kiedykolwiek, powinien obo­
wiązywać reżim oszczędności. 
I nie o zaciskanie pasa tu cho­
dzi, choć niejednemu, kiedy 
pasa już brakuje, i taki zabieg 
warto polecić.

Mamy tu jednak na myśli 
głównie straty żywności, po­
wodowane przez wszelkiego ro­
dzaju szkodniki, straty powsta­
jące w czasie przechowywania, 
składowania i transportu żyw­
ności. Zadanie zapobiegania im 
musi podjąć w pierwszym rzę­
dzie nauka i przemysł, wiele 
zależeć będzie jednak od na­
stawienia do tej sprawy każ­
dego z mieszkańców wsi — i 
nie tylko. Chodzi przecież o 
straty sięgające wielu tysięcy 
ton żywności rocznie.

Idąc dalej tym tropem — zo­
baczymy, co znajduje się w 
pojemnikach na śmiecie: ol­
brzymie ilości resztek żywnoś­
ci. Mimo rozlicznych prób i 
mimo kampanii prasowej, do 
której włączył się również 
GŁOS, nie potrafimy jakoś roz 
wiązać problemu odzyskiwania 
tych resztek, rtóry to problem 
w wielu znacznie zamożniej­
szych krajach z "tal dawno i 
co ważniejsze, skutecznie roz­
wiązany. Aż się zatem prosi 
o jakieś powszechnie obowią­
zujące zarządzenia w tej spra*  
WiCe

Warto też z tego punktu wi­
dzenia — szeroko rozumianej 
oszczędności — zastanowić się, 
eo Jest przy okazji — różnych 
przyjęć — prywatnych i ofi­
cjalnych — serwowane na sto­
ły i co, po odejściu gości, na 
nich zostaje, wreszcie — ile z 
tego, co zostaje, trafia na wy­
sypiska.

Trndno w tej materii cokol­
wiek radzić, jeśli wziąć pod 
uwagę nasze narodowe, sięga­
jące szlacheckich czasów tra­
dycje. Chyba tylko Jedno: 
wzgląd na własne zdrowie. Al­
bowiem, zdaniem specjalistów, 
źle się odżywiamy, spożywamy 
za dużo zwierzęcego białka 1 
tłuszczów, a także enkrn, za 
mało natomiast konsumujemy 
nabiału, owoców 1 warzyw.

Tak więc, mówiąc o rezer­
wach w dziedzinie żywności, 
można zakończyć na spra­
wach... naszego zdrowia. Jedno 
bowiem z drugim ściśle się łą­
czy.

— Wchodzi tu w gre nie­
wątpliwie wiele czynników, 
chociaż ich nośność nie jest 
jednakowa. Myślę, że do o- 
żywienla ruchu na rzecz roz­
woju ioółdi 'el< '.ości produk­
cyjnej przyczyniła się w nie­
małym stopniu nasza aktyw­
na działalność, informacja, z 
jaka Wojewódzki Związek 
RSP wychodzi do rolników i 
służby rolnej, pomoc ze stro­
ny organizacji partyjnych i 
ogniw ZSL.

Wbrew pozorom, zarówno 
rolnicy indywidualni, jak i 
— o czym się ze smutkiem 
przekonujemy — cześć dzia­
łaczy wiejskich wciąż zbyt 
mało wie o spółdzielniach, 
nie zna zasad ich organizacji 
ani działania. Nasza informa­
cja wyjaśnia te problemy. 
Właśnie w tym celu jeździ­
my na wieś, rozmawiamy 
bezpośrednio z rolnikami, 
którzy słuchają nas chętnie. 
Aktywnie pomagają nam zre 
szta również sami chłopi, 
mam na myśli zwłaszcza 
tych, którym przejadło się 
już gospodarowanie po sta­
remu i teraz są osobiście za­
interesowani w tym. by w 
ich wiosce czy gminie pow­
stała spółdzielnia produkcyj­
na.

— Informacja i wyjaśnia­
nie są na pewno sprawami 
ważnymi, sie, jak wiemy, sa 
me słowo ciałem sie nie sta­
je. Tak jest przynajmniej w 
życiu—

— Ma sie rozumieć, że in­
formacje traktujemy lako 
element pomocniczy. Argu­
mentem. który liczy się naj­
bardziej, są istniejące spół­
dzielnie. Dobre spółdzielczo 
gospodarstwo to najlepsza 
propaganda zespołowej pra­
cy w rolnictwie. Zatem Jeśli 
w gminie zgłaszają sie pi<r- 
wsi chętni, jeżeli zaczyna się 
najpierw przebąkiwać, a po­
tem coraz głośniej mówić, że 
spółdzielnia to by chyba by­
ło najlepsze rozwiązanie, 
pakujemy po prostu zainte­
resowanych do autokaru, za­
wozimy do RSP i pozosta­
wiamy mm na sam z zespo­
łowym gospodarstwem, ze 
spółdzielcami. Przekonujemy 
się. te jest to właściwa for­
ma przełamywania nieufno­
ści. bo rolnik niełatwo daje 
wiarę słowom, chce, jeśli to 
możliwe, zobaczyć wszystko 
na własne oczy, wszystkiego 
dotknąć. A przede wszystkim 
uzyskać odpowiedź na pyta­
nie: ile pracy? i za ile?

— Zawozicie chętnych de 
własnych spółdzielni, ety teł 
gdzieś w Poznańskie?

— Nie jest to zbyt delikat­
na forma przygany.

— Miałem zamiar jedynie 
powiedzieć, że nasse spółdzlel 
nie są słabiutkie, we włada­
niu sektora indywidualnego 
znajduje sie przecież 94 proc, 
ogółn użytków rolnych.

— Pewnie, potentatami to 
my. póki co. nie jesteśmy, 
ale wyników się nie Wstydzi­
my. Areał, którym dysponu­
jemy, ilość spółdzielczych 
gospodarstw 1 członków, a 
poziom gospodarowania to 
jednak dwie różne sprawy.

Žehy Jednak nie wygląda­
ło tak, że jesteśmy również 
pod względem organizacyj­
nym ria absolutnie szarym 
końcu, wypada stwierdzić, że 
daleko nam wprawdzie do 
powierzchni spółdzielni np. 
w województwie poznań­
skim, do których chciałby 
pan redaktor zawozić na­
szych rolników, a które 
gospodarowały W roku ubie­
głym na Drawie 60 tys. ha. 
czy w bydgoskim, gdzie RSP 
zajmują ponad 21 tya, he, 
ale naszych 6,5 tvs. ha też 
sie liczy. W takim woje­
wództwie łomżyńskim RSP 
zajmowały w roku ubiegłym 
za który mam materiał po­
równawczy, tylko 71 ha, w 
województwie tarnowskim 
502 ha itd.

Ilościowo sprawy zespoło­
wych gospodarstw mają się 
podobnie. A wiec w woje­
wództwie poznańskim zare­
jestrowano w roku ubiegłym 
147 RSP, w opolskim 105, a 
w naszym tylko 24. Gwoli 
ścisłości trzeba jednak dodać, 
że w województwie łomżyń­
skim istniała tylko jedna 
spółdzielnia, w słupskim 3, 
w suwalskim 4. w nowosą­
deckim 5. w ostrołęckim 6...

— A Jeśli o wyniki produk 
eyjne chodzi?

— W tym zakresie Jesteś- 
my w krajowej czołówce. Z 
1 ha użytków rolnych daje- 
my 1299 kg żywca, co plasu­
je nas na trzecim miejscu — 
po województwie stołecznym 
warszawskim i lubelskim. 
Żywca drobiowego uzysku­
jemy natomiast z 1 ha użyt­
ków 998 kg. co zapewnia nam 
absolutny prym. Sąsiednie 
województwo katowickie — 
mem oczywiście na myśli 
spółdzielnie produkcyjne — 
ma pod tym względem wy­
nik gorszy o nieomal 400 kg. 
Jesteśmy również krajowymi 
rekordzistami, jeśli chodzi o 
wydajność mleczna krów, 
mamy najwyższy W kraju 
fundusz zasobowy, najwyż­
szą wartość usług rolniczych, 
zajmujemy pierwsze miejsce 
w wysokości wypracowanego 
funduszu socjalno - kultural­
nego na 1 ha użytków rol­
nych. Szczególnie chyba jed­
nak cieszy druga lokata w 
produkcji rolniczej na 1 ha

WIEŚ PRZESIADA SIĘ

NA LEPSZEGO KONIA

(WYWIAD Z PREZESEM WZRSP W BIELSKU-BIAŁEJ 
MGR INŻ. STANISŁAWEM ZĄBKIEM)

C
echą charakterystyczną wsi 
jest to, że nowych rozwiązań modelo­
wych nie przyjmuje bezkrytycznie. 
Z historii dawnej i tej najnowszej wie­

my, že chłop zawsze długo się zastanawia, za­
nim podejmi« decyzję.

Ostatnio rodzi się w województwie bielskim 
tych życiowych decyzji na wsi dużo. Świadczy 
o tym m. In. rozwój spółdzielczości produkcyj­
nej. W samym roku bieżęcym, jak swego czasu 
informowaliśmy, powstały cztery nowe RSP, 
a do końca roku powsłang najprawdopodobniej 
dalsze cztery, gdyż prace w tym zakresie są 
daleko zaawansowane a chętnych do spół­
dzielczego garnuszka, który był niegdyś przed­
miotem kpin, Jest coraz więcej.

Czym tłumaczyć to zwiększone zaintereso­
wanie zespołową gospodarkę? Jaki jest jego 
rodowód? O sprawach tych rozmawiamy z pre­
zesem Wojewódzkiego Związku Rolniczych 
Spółdzielni Produkcyjnych mgr. inż. Stanisławem 
ZĄBKIEM.

użytków rolnych, tuż za wo­
jewództwem stołecznym war 
szawsklm. W roku ubiegłym 
uzyskaliśmy wartość 65,363 
złotych, podczas gdy RSP 
katowickie 46.065 zł, a czę­
stochowskie 38.527 słotych.

W sumie, jak z tego wyni­
ka, powodów do jakichś kom 
pleksów nie mamy..-

— Jeśli powstają więc, w 
tempie wyższym niż kiedy­
kolwiek przedtem, nowa 
spółdzielnie, to stanowi to re­
zultat prostej kalkulacji eke- 
nemiosnej?

— Nie tylko, ale Jest pew­
ne. że każdy, kto się prze­
siada. chce się przesiąść na 
konia lepszego niż ten, któ­
rym jeździł dotychczas. Spół 
dzielczość gwarantuje taką 
przesiadkę, zapewniając swo­
im członkom dobre i coraz 
lepsze warunki życia. Skła­
dają się na nie indywidualne 
dochody członków czyli tzw. 
dniówka obrachunkowa, do­
chodzi do tego działka przy­
zagrodowa i to, co nazywa­
my umownie spożyciem zblo 
rowym. A więc płatne urlo­
py, możliwość wvjazdu na 
krajowe i zagraniczne wcza­
sy. wiele spółdzielni ma sto­
łówki. organizuje swoim 
członkom życie kulturalne. 
Atutem wielkiej wagi są mie 
szkania. Oddalemy ich do u- 
żytku coraz więcej. Wystar­
czy pojechać do Simoradza, 
Dębowca czy Goleszowa, hy 
się o tym przekonać.

Warunki pracy i poziom 
Życia spółdzielców podnoszą 
się wyjątkowo ssybko. swła- 
szcza obecnie.

— Czemn to należy za­
wdzięczać?

— Myślę oczywiście o no­
wych decyzjach partii i rzą­
du. które są dla ruchu spół­
dzielczego bardzo atrakcyjne. 
Stwarzają ono jesseae bar­
dziej niż dotychczas korzy­
stne warunki rozwoju zarów­
no spółdzielniom istniejącym. 
Jak zwłaszcza nowo organi­
zującym się gospodarstwom 
zespołowym.

— Które s tych zarządzeń 
jest dla rozwoju spółdzielczo­
ści najbardziej istotne?

— Sądzę, że tak sprawy 
stawiać nie można. Bo. cho­
ciaż formalnie rzecz biorac. 
zarządzeń jest klika, to w 
sumie stanowią one zwartą 
całość.

Zacznę może od spraw 
»wiązanych z nowo organi­
zującymi sie spółdzielniami.

Otóż obowiązujące obecnie 
normy prawne rozwiązują 
cały kompleks spraw, które 
do niedawna jeszcze nastrę­
czały niemało trudności. Wy­
starczy przypomnieć, te do 
tej pory nowo zorganizowa­
na spółdzielnia już w pierw­
szym roku gospodarowania 
musiała zabiegać o wypraco­
wanie takiego dochodu, by 
zapewnić swoim członkom 
godziwo Wynagrodzenie. Z 
przyczyn, o których dużo by 
mówić, nie było to takie 
proste.

Nowe spółdzielnie, nie ma­
jąc jeszcze ani odpowiednie­
go zaplecza produkcyjnego, 
ani wyników, miały s reguły 
dniówkę słabszą. Studziło to 
skutecznie zapał, który w 
pierwszym okresie jest bar­
dzo ważny, a często rzutuje 
na emocjonalny stosunek do 
spółdzielni na wiele lat. C 
tej chwili, załamania, jakie­
goś ujemnego wehnięcia na- 
Jtrojów nie trzeba się już o- 
bawiać. Członkowie nowo 
zorganizowanych spółdzielni 
mają zagwarantowana dniów 
kę w wysokości stu złotych, 
a RSP otrzymywać będą na 
ten cel specjalną dotację.

Niezależnie od tego, no­
wym gospodarstwom zespo­
łowym gwarantuje się przez 
pięć lat utrzymanie służby 
fachowe], która opłaca się ze 
środków państwowych.

— Czrli organizują«« «1« 
■esnolowe gospodarstwa mają 
ułatwiony start?

— Jak najbardziej. Zwła­
szcza, że gwarantuje się im 
również pomoc w urządza­
niu i technicznym uzbroje­
niu warsztatu pracy. Do nie­
dawna jeszcze sprawy te nie 
były do końca uporządkowa­
ne. Spółdzielnia istniała, a na 
maszyny 1 urządzenie potrze­
bne do produkcyjnego rozru­
chu czekeła pół roku i dłu­
żej. Przydziały bowiem zała­
twiane były centralnie, co 
nie sprzyjało szybkiemu zao­
patrzeniu.

Wprowadzone ostatnio za­
rządzenie zobowiązują przed­
siębiorstwa handlu sprzętem 
rolniczym „Agroma” do prio­
rytetowego zaopatrywania 
nowo powstających spół­
dzielni w potrzebne maszyny 
i urządzenia. Członkowie star 
tuja więc rzeczywiście z bar­
dziej korzystnych pozycji.

— Ce • tej pozycji decy­
duje?

— Ważne są Warunki, ja­
kie dla członków, zwłaszcza 
wnoszących do spółdzielni 
ziemię, stwarzają nowe u­

Zespołowym gospodarstwom opłaca się łnwesiowoć w wielkie, 
nowoczesne oblekły produkcyjne. Tylko takie gwarantują wy­
soką towarowość I wydolny wzrost społeczne] wydajności 

pracy. # Fał.: Tadęusz Kopaczek

chwały ,i zarządzenia. Przy­
wilejów jest sporo, wspomnę 
więc tylko o niektórych.

Tak więc, rolnikowi wno­
szącemu grunt do spółdzielni 
zawiesza się wszelkie zadłu­
żenia na rzecz państwa, zwią­
zane z wkładem. Przykłado­
wo — kupił ktoś grunt, nie 
zdążył spłacić zaciągniętego 
na ten cel kredytu. Po dzie­
sięciu latach pracy w spół­
dzielni zadłużenie z tego ty­
tułu zostaje całkowicie umo­
rzone.

Nowe zarządzenia wprowa­
dzają powszechna zasadę wy­
płacania renty gruntowej. W 
zależności od jakości gleby, 
wynosi ona od 500 do 1.600 
złotych od każdego wniesio­
nego hektara rocznie. Sto­
sownie do życzenia nowo 
wstępującego członka może 
być wypłacana co roku bądź 
też w postaci skumulowanej, 
czyli za dziesięć lat z góry.

Istnieje też możliwość prze 
kazywania ziemi bezpośred­
nio do spółdzielni przez rol­
ników. którzy osiągnęli wiek 
emerytalny w zamian za ren 
te. Jeśli ów rolnik wstąpi w 
poczet członków, to zyskuje 
wszelkie spółdzielcze upraw­
nienia i możliwość dodatko­
wego zarobku do 2 tysięcy 
złotych rocznie.

— Wnoszona do spółdzielni 
ziemia rośnie zatem w cenie. 
Ale przecież wstępn*  '«y do 
spółdzielni rolnik nie od ra­
su zmf-nia swoja mentalność, 
na ogół w dalszym ciągu ce­
ni sweją własność..

— Rzecz w tym. że nikt 
mu tego prawa nie odbiera. 
Wnosząc ziemię, nie przesta­
ło być jej właścicielem. W 
każdej chwili może ze spół­
dzielni wystąpić, albo też 
przelać prawo własności na 
swoje dziecko lub innego 
członka rodziny.

— Można więc powiedzieć, 
że u podstaw obecnej dyna­
miki rozwoju soółdzieleseśoi 
leżą nowa przepisy i zarzą­
dzenia?

— Owszem, chociaż doty­
czy to nie tylko przvplvwu 
nowych członków. Obowią­
zujące obecnie przepisy sty­
mulują w nie mniejszym 
stopniu również większy roz 
mach produkcyjny. Weżmy 
chociażby zarządzenie mini­
stra w sprawie zwiększanej 
pomocy finansowej s tytułu 
zagospodarowywania przej­
mowanej ziemi. Na każdy 
hektar dotacia wynosi 9 tvs. 
złotych na tzw. zagospodaro­
wanie i 16 tys. złotych na 
mechanizacje. Do tego do­
chodzi jeszcze dotacja na in­
westycje budowlane. Środki 
te pozwalają w sumie na jed 
noczesne przejmowanie i peł­
ne zagospodarowywanie grun 
tów. żeby nie było ani chwili 
produkcyjnego przestoju.

Nowe zarządzenia znacznie 
poszerzała zakres kredyto­
wych umorzeń. Np. kredvt 
przeznaczony na adaptacje 
budynków PFZ może zostać 
umorzony w 100 proc., jeżeli 
obiekt będzie wykorzystany 
zgodnie z przeznaczeniem. 
Wpłynie to na pełniejsze niż 
dotychczas zagospodarowanie 
istniejącego potencjału bu­
dowlanego na wsi.

Wprowadzono nadto dodat­
kowe umorzenia kred-ł6w 
na budowę 1 zakup stada 
podstawowego do dużych o- 
blektńw hodowlanych. Jeżeli 
np. spółdzielnia zbuduje o- 
bore na co najmntel 250 sta­
nowisk, wówczas umarza się 
jej ok. 80 proc, przeznaczo­
nego na inwejtvcje (również 
towarzyszące) kredytu 1 80 
proc, nakładów przeznaczo­
nych na zakup krftw. Jeśli 
zaś wybuduje nową chlew­
nię na co najmniej 300 ma­
cior, przysługuje jej umo­
rzenie kredytu w wysokości 
80 proc, na budowę i dal­
szych 60 proc, na zakup sta­
da loch. To samo dotyczy 
produkcji owczarskiej.

Wymienione przepisy I za­
rządzenia skierowują nwagę 
spółdzielców na nowoczesne 
budownictwo fermowe i rów 
noczesne wykorzystywanie 
małych, znajdujących się już 
we wsi obiektów. Komplek­
sowość działania sprzyja z 
kolei produkcyjnemu przy­
spieszeniu.

I dalszemu umocnieniu 
pozycji spółdzielni produk­
cyjnej n*  wsi.

— Oczywiście. Pożycia ta 
bedzle z roku na rok moc­
niejsza.

— Osy liczne dotacje i przy 
włleje. z jakich korzrstaia 
spółdzielcy, a które niemało 
kosztują, mają aby sweje u- 
zasadnienle?

— Powiedziałbym, że jest 
to uzasadnienie podwójne. 
Wieikotowarowa gospodarka 
spółdzielcza stwarza bowiem 
możliwość szybkiego wzrostu 
produkcji żywności, a jedno­
cześnie zapewnia pracującym 
w rolnictwie ludziom odpo­
wiedni poziom żvcia. A prze­
cież w programie, który na­
kreśliła uchweła VIT Zjazdu 
PZPR, o to Właśnie głównie 
chodzi.

Rozmawiał:
Robert DANEL

PRZEDSTAWIAMY:

Franciszek Tracz
człowiek czynu
F

ranciszek tracz 
jest dobrze znany mie­
szkańcom Cieszyna. U- 
rodzony w roku 1906 
jak syn robotnika fabryki 

„Solali” w Żywcu w wieku 
lat 20 wstąpił, jako oficer 
zawodowy, do wojska pol­
skiego.

Wybuch wojny zastał go, 
tako podoficera sanitarnego 
IV pułku strzelców podha­
lańskich. w Cieszynie. W cza 
sie wycofywania się w kie­
runku na Bielsko, jego punkt 
sanitarny osłaniał pułk.

— Okopaliśmy się — wspo­
mina — we wsi Swiętoszów- 
ka, a punkt dowodzenia znaj 
dowal się w miejscowej szko 
le. Po południu I batalion 
pomaszerował do Aleksan­
drowie. zaś jeden pluton pie­
choty pozostał w restauracji 
Gabrysia nieopodal drogi 
Cieszyn — Bielsko. Pozosta­
łem tam z jednym wozem 
sanitarnym i ja.

wych. Ostrzeliwaliśmy się, 
ale była lo beznadziejna wal­
ka. Zginął podchorąży z za­
wodowej szkoły oficerskiej, 
ktoś inny został ranny w no­
gę. Pozostałych hitlerowcy 
rozbroili.

W ten sposób znalazłem idą 
w niemieckiej niewoli. Kaza­
no nam utworzyć keło i po­
łożyć sie głowami do góry. 
Na to samo miejsce hitlerow 
cy spędzali Polaków z naj­
bliższej okolicy — nie tylke 
żołnierzy, również cywilów, 
wśród których nie brakowało 
kolejarzy.

Pognane nas w kierunku 
n*  Tarnów. Maszerowaliśmy 
do zmroku, po ezym wpędzo­
no nas do przydrożnego koś­
cioła. Paliły się świece, a na 
miejscu kościelnych chorąg­
wi wisialv hitlerowskie flagi. 
W pewnej chwili usłyszeliś­
my strzał przed ołtarzem. 
Rozległ się szept: „Zastrzelili 
Żyda!”«

Pod wieczór otrzymałem od 
dowódcy I batalionu mjr-a 
Perla rozkas udzielenia po­
mocy rannym, którzy znaj­
dują się w okolicach fabry­
ki „Mundus”. Razem z dwo­
ma sanitariuszami udałem 
się w kierunku Jasienicy i 
znalazłem naszych rannych. 
Jeden miał przestrzelony 
brzuch, drugi pietę, trzeci był 
postrzelony w udo.

Po prowizorycznym zało­
żeniu opatrunków nłożyłem 
żołnierzy na wozie i ruszyliś­
my w drogę powrotną. Mime 
że mieliśmy znaki rozpoznaw 
cze Czerwonego Krzyża, hi­
tlerowcy otworzyli do nas 
ogień z broni maszynowej. 
Ale jakoś udało nam się 
wyjść z opresji cało i zna­
leźliśmy się z powrotem w 
restauracji Gabrysia.

Nazajutrz udałe nam slą 
dotrzeć do Białej, gdzie znaj­
dowała, się już reszta wozów 
dowództwa pułku. Przes całą 
noc dochodziły nas strzały z 
sąsiedniego Bielska, a o świ­
cie saczęli się zgłaszać de 
punktu sanitarnego dalsi 
ranni — wojskowi I cywile.

Z Białej Krakowskiej za­
częliśmy się wycofywać w 
kierunku na Kalwarię Ze­
brzydowską, ale przedsię­
wzięcie nie należało bynaj­
mniej do łatwyeh. Drogi by­
ły zatarasowane wozami, pie 
szymi. kobiet i dzieci nie wy­
łączając, wszyscy dźwigali 
jakieś tobołki, to, co się uda­
łe na prędce zabrać z dobyt­
ku.

Za Kalwaria zostaliśmy po 
ras pierwssy ostrzelani przes 
faszystowskie samoloty. Ja­
kimś trafem, strat wśród lu­
dzi nie było, padł tylko je­
den koń s naszej kolumny 
sanitarnej. Noc spędziliśmy 
na wozach, bez ciepłej stra­
wy, a skoro świt — mszy­
liśmy na Skawino. Na skrzy­
żowaniu dróg Kraków—My­
ślenice—Skawina przeżyliśmy 
kolejny nalot. Tym razem, 
mimo że nasza obrona prze­
ciwlotnicza dzielnie odpiera­
ła ataki wroga, straty były 
poważne, szczególnie wśród 
ludności eywilnej.

Staraliśmy się pomagać, na 
ile to tylko byle możliwe. P« 
nieprzespanej noey pomasze­
rowaliśmy na Bochnie. Zaraz 
z rana kolejny atak lotniczy. 
Obraliśmy kierunek na Tar­
nów. Ponieważ wróg parł 
szybko naprzód, wysadzone 
most na Dunajcu.

Przeprawiliśmy się wpław 
I znów w drogę. Podziwia­
łem postawę naszej piecho­
ty, która — słaniając się ze 
zmęczenia na nogach, niewy­
spana, głodna, cała w kurzu 
i w pocie — nie traciła ani 
na mement dneha, gotowa w 
każdej ehwili do walki.

Byl osiemnasty dzień woj­
ny. wieś Radgoszcz. Nasza 
grupka, wszyscy wyczerpani, 
zatrzyma! się w opuszczo­
nym domku pod lasem, nieo­
podal drogi. Nagle usłysze­
liśmy warkot motocyklowych 
silników, a tuż potem soba- 
czyliśmy pełne przyczepy 
Nieme..w. Otworzyli de na$ 
ogień z karabiuów maszyno­

Do Tarnowa dotarliśmy na­
zajutrz, z w dwa dni później 
pociągnęliśmy piechotą de 
Kobierzyna. W tamtejszych 
koszarach było już sporo jeń 
cćw. Ksiądz z Krakowa od­
prawił mszę, zaintonowaliś­
my „Boże, eoś Polskę«”, wo­
łając o pomstę na wrogu. 
Nawet stare wiarusy, któ­
rych nikt by nie posądzał, żo 
wiedzą, co to łzy, płakały, 
jak bohry«

Na szczęście dla Tracza, 
niewola nie potrwała długo. 
W dniu 6 października został 
zwolniony na tej podstawie, 
że rodzice sa zamieszkali na 
Śląsku, a zatem naradowość 
sanitariusza może budzić nie­
jakie wątpliwości. Po prze­
słuchaniu na posterunku po­
licji w Jaworzn został skie­
rowany do zasypywania ro­
wów i usuwania zasieków z 
drutu kolczastego w Starym 
Bielsku.

Nie nękano go do maja 
1940 roku, kiedy to wezwano 
go do arbeitsamtu w Biel­
sku i wprost stamtad zała­
dowano do wagonu, a następ 
nie powieziono na przymu­
sowe roboty do Brandenbur­
ga. Spędził tam trzy lata.

W styczniu 1943 roku zbiegł 
l udał się na teren Żywiec­
czyzny. gdzie wstąpił do od­
działu Armii Krajowej „Se- 
sienka”, dowodzonej przez 
Jana Wawrzyczka (ps. Da­
nuta”). W stopniu starszego 
sierżanta walczył czynnie z 
hitlerowcami, dowodząc rów­
nocześnie punktem sanitar­
nym zgrupowania AK w re­
jonie Jawiszowice - Oświę­
cim. Brał udział w licznych 
akcjach dywersyjnych, np. 
w wysadzaniu mostów, zaj­
mował ale również przemy­
caniem lekarstw dla więź­
niów oświęcimskiego obozu 
zagłady.

Tuż po wyzwoleniu, poczy­
nając od 14 maja 1945 roku, 
był — wespół z por. Mrozem 
— współorganizatorem Urzę­
du Ziemskiego w Cieszynie, 
a następnie — razem z dr 
Zdzisławem Noskiem — służ 
by zdrowia z ramienia Miej­
skiej Rady Narodowej.

W dniu 1 października 1946 
roku został powołany do 
Wojska Polskiego, w którym 
odbywał służbę do roku 1952. 
Brał m. in. aktywny udział 
w referendum w powiecie 
nowotarskim, narażając sią na 
śmierć, gdyż w tym okresie 
grasowała tam banda „Og­
nia”, która mordowała akty­
wistów PPR i żołnierzy 
LWP.

Po zwolnieniu, z uwagi nu 
pogarszający się stan zdro­
wia, z wojska, Franciszek 
Tracz pracował przez trzy 
lata lako pielęgniarz w Cie­
szynie. Obecnie korzysta już 
z zasłużonego odpoczynku, 
przed kilku dniami skończył 
bowiem 70 rok życia. Jest 
jednak nadal czynny społecz­
nie. zwłaszcza w ZBoWiD 
oraz w Związku Inwalidów 
Wojennych, w których to or­
ganizacjach należy do czoło­
wych cieszyńskich działaczy.

Spośród licznych odznaczeń 
które mu nadano, warto wy­
mienić zwłaszcza bojowe: 
Krzyż Partyzancki, medale 
„Zasłużonym na Polu Chwa­
ły”, „Za Udział w Walkach 
o Berlin", „Zwycięstwa 1 
Wolności”. „Za Odrę. Nysę l 
Bałtyk”, jak również radzie« 
kie: „Za Warszawę”, „Z*  
Berlin”. „Za Zwycięstwe”.

Jeden s nas. Jeden s tych, 
którzy zasłużyli ne społeczny 
szacunek i mogą służyć wzo­
rem młodym.



4 STRONA • GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ

Czy cieszyńskie podania
są podaniami cieszyńskimi?

ROBERT DÄNEL
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a duszyczka z radości przeogrómnej śpituo 
twą krasą tzrzeczóno, wzruszóno, spłakano...

Tu nu żyt i umiyrct, zipmio ukochano, 
rostoml1.^, przekrcsno rozkoszy zakątku! 
Takuśki być raj musioł na świata początku 
kiedy go Pónbóp stworzoł i ki« dnie 

siódmego 
utrudzony spoczywoł rod z dziew twojego.

Tuch tic urodziła. Tu z dziada, pradziada 
mój poplat sie wywodzi — czymuch z duszy 

rada.
Moja złoto Ziymeczko, siedmiorako krasna 

jako daga na niebie, jak słó, eezko jasna! 
Ni powiedzieć mi tego, aa do ciebie czuję, 
jakoch ci z serca radt i iak cię miłuję!

EMILIA MLHALSKA
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dzi*'aj  są, jak u 
to tyłki dlu -o, 

jego inna była.

kulturalno-oświatowych w 
muze um regionalnym itd.

Sam; .sierpniowa i1}1" 
preze należałoby poszerz"-’ o 
konkursy, np. na obrzęd lu­
dowy bib sceniczny obrazek 
folklorystyczny. ia wiersz, 
pieśń, gawędę lub grę na in­
strumencie ludo’” r., i, na 
strój ludowy, na złotą i sre­
brna warzechę kucharsrą, a 
nawet na figle i żarty luto­
we. Rokrocznie winna się też 
odbywać sesja naukowa po­
świecona zagadnieniom bes­
kidzkiego folkloru.

W tflik rok" napisano y 
„Glosie Ziemi Cieszyńskiej”:

„Tydzień Kultury Bri kidz- 
klej to żywioł, którego nie 
ugasi *sdna  uczon*  perswa­
zja”. Nikt nie chce tego ży­
wiołu gasić. Przeciwnie, ora- 
gniemv. aby z roku .na rok 
noteżninł iuż nie tylko w 
Wiśle i w Szcz' rku. «le tak­
że w Žvwcu. Suche i Beskidz­
kiej. w Makowie Podhalań­
skim i gdzie indziej.

dawniej 
i badacz 
się z tym

twór zosci jest szi roko poję­
ta inicjatywa z J964 r.

„Dzieckiem’' 
in. muzeum regionalne 
Wiśle, wzięciem zaczęła s.ę 
cieszyć izbs nami ,tek v Ko­
niakowie, 
koronki 
stak, zaś 
rzeźbiarz 
rządził w 
łą wystawę rzeźb na wol- 
nyn powietrzu.

Dzięki Tygodniowi Kultu­
ry Beskidzkie’ wzbogaciły sic 
□roKTsmy . radia i telewizji 
oraz plecówek kulturalnych, 
ukazały sie również wartoś­
ciowe wyd wnictwa : m. In. 

po- 
są 

lodania
na 

du-

Cietzyńtko ziymio moja, ty rajski ogrodzie 
kaj se >rónic i lasy w iwiętej Wisły wodzie 
jako dziywki w zdrzadełku przeglądają 

B<iby, 
kaj na gróniach z daleko wiane łye zręby 
postrzód czomej zielyni beskidzkigo boru. 
Kiedy slôi'ce z niziutka iwiyci ku wieczoru, 

to na rębiskach onych iskierki zapala, 
że zdają się, jak złotym posuté, kie z dala 
sie' podziwosz i serce hyrą ci nabrzmiywo.

(Dopisane atramentem)!
Kiedy przeczyta! Em jeszcze raz, widzę, list nie­

sforny 1 jakby roztrzęsiony. Mów, o wszj tk.m i o ni­
czym. Dominującym u mnie w tej chwil' u żuciem to 
obawa, żt Zofka i.inja naprawdę wyczuła tal do mn e 
za poprzedni list. Al. chyba nie. Proszę mi napisać dużo 
— I jasny list. Bo i t wiosna, więc niech Twój list 
będzie jak wiosna. Za 10 tygodni wakacje. Zotko, na­
sze, Twoje i moje wakacje.

Pozdrawiam i oją Zofkę

tekstów. Równie dourze 
mógł je ukuć sam n a wada.

Bardzo naiwne jest poda­
nie o początkach -fabinnko- 
w i. Na miejscu dzisiejszego 
miasta miała się znajdować 
uśró i lasów zwykła polana, 
ze źródłem wszakże, z któ­
rego tryskała znakomita wo­
da. Por iważ nie opodal sta­
ła w dodatku jabłoń. w 
cieniu której można było 
odpocząć, zatrzymywać się 
ti mieli często kupcy, wę­
drujący (dziś jabłonkowską) 
przełęczą. Ktoś sprytny zbu­
dował zajazd, znalazł się 
przedsiębiorczy kowal, ktoś 
tam jeszcze i powstało osie­
dle, Htórc z czasem rozrosło 
się w miasto. Nazwę zaś 
miało wziąć od owej j a- 
błoni.

Według Za ni ba!..1 nazwa 
Kocobędz pochodzi od słowa 
kocobędzarz. co miało 
znacząc w dawne’ gwarze 

śląskiej tyle samu, co rabuś. 
Właśnie rabusie 
zbudować swój 
czynić stąd swe 
pady.

Koniaków ma 
sv.ą nazwę ni mniej, ni wię- 
ej, tylko... diabłu. Podanie 

jest przydlug’e, nie będę gn 
tu wiec streszczftł, dość, że ca 
ła - historia kończy się hanieb­
nym oszukaniem czarta, 
ło Cirow I maią się do 
znajdować kamienie, 
których wvladowal 
złość, pozostawiając koń­
skie odciski.

Do czarów pogańskich na­
wiązuje podobno nazwa Po- 
gwizdowa. Miał tu stać kie­
dyś ołtarz, poświęcony boż­
kowi Pogwizdowi. Według 
innych, nazwa wsi wywodzi 
się od obszarnika Pogwiz­
du wsk i ego.

Ropiea leży podobno' ncd 
pokładami ropy naftowej. 
Tak twierdzi przynajmniej 
lud, dodając nawet, że w 
dawnych cza :Bch ropa wy­
dobywała się tu %i zew­
nątrz.

Na niesłychanie kruchych 
podstawach oparto podanie 
o ooczątkach Suchej. Kiedyś 
stały tu lasy, okolica była 
— poza częścią nizinna — 
s uc h a. Myśliwi, polujący 
w tych stronach, zbierali się 
często na pewnej polanie, 
pod suchą jodłą.

Wędrynię — jak chce po­
danie — założył pewien 
węarowiec, :tór” od­
krył tu rudę żelazną 1 w 
związku z tym się osiedlił.

Pódl ń typu etymologicz­
nego istn, sje Wiecej, przy 
czym niektóre z nich — p >- 
za próbą wyjaśnienia samej 
nazwy — adoptują dodatko­
wo powszechne wątki po­
daniowe. Tak jest riwnież 
w wypadku w ipomnianego 
już Cieszyna. Temat przy­
padkowego spotkania się 

1 raci Jest szeroko znany, o 
tym Jednak, że wybrano 
ten, a nie . inny, zadecydo­
wała właśnie nazwa. Jest 
przecież oczywiste, że bracia 
musieli się Ucieszyć ze

— wyszły teraz na zewnątrz' 
1 stały sie znane daleko poza 
granicami kram. Także rzeź­
ba ludowa takich mistrzów, 
jak Jan Bojko, Franciszek 
Gluza, Józef Botek, Ludwik 
Kubcszczyk, Jan Kręźelek, 
Stefan Miechówka, Jerzy 
Szarzeć, Paweł Lazar, Ja-i 
Kulig, Jan Motyka Enczeła 
zachwycać tysiące klientów 
„Cepelii”, a ciekawe akwa­
rele miniaturowe 
Bogusława Beczki 
dzięki Tj-godniowi 
Beskidzkiej większa 
noś 6.

Nie sposób wymienić wszy­
stkiego. co obe' nie dzieje się 
w zakresie twórczjści ludo 
wej w Beskidach. Jedno jest 

swna: że inspiratorom tej 
bogatej i wszechstronnej

J' rzego Dro/d*:  „Tańce 1 
rfieŚnl beskidzkie' Janiny 
IM rcinkowej: „Folklor ta­
neczny Beskidu Śląskiego”, 
Emilii Michalskiej: „Zapach 
ziemi”, foldery okolicznościo­
wi itp

Ja działaczach kulturalno- 
oświatowy _-h województwa 
ciąży m. in. obowiązek, aby 
wszystkim nrzybvwainrvm na 
cdpocz-nek w Beskidy do­
starczyć atrakcyjnych prze­
żyć kulturalno - artystycz­
nych. Imprezy TKB czynią 
zadość temu postulatowi tri­
ko w czasie szczytu urlopo­
wego Należy zatem tak u- 
kierunkować działał ie, ażeby 
i w innych okresach można 
było z ich posiewu korzy­
stać — w domach wezaso- 
wych, w cichych kącikach 

TKB jągt m. 
w

W Skoczowie. 24 kwii tnia 
1 AJMILSZ A ZGFKO!

tynencie europejskim, ba! 
i a wet w odległych konty­
nentach Azji, czy Airyki.

Czy oznacza to, że spory 
ostatecznie ustały, że nie 
wraca się do tych sprt w i 
że wracać nie warto? By­
najmniej. Stosunkiem podań 
do Historii zajmowali się w 
nowszych już czasach m. in. 
J. S. Bvstron, A. Brueckner, 
W L. Hertsler i K. Wehr- 
kau — zęby wymienił: przy­
kładowo — ai dziś ukazuje 
się na ten temat wiele prac
— zarówno ogólnoteoretycz- 
nych, jak i szczegółowych, 
dotyczących danych wątków 
nodaniowych, czy wręcz ko •- 
krtLnych w idarzen histo­
rycznych w świetle podań.

Na naszym terenie, co 
zrozumiałe, najwięk :ze za­
interesowanie obudziło po­
danie o założeniu Ci es: y na, 
które — z różnych punktów 
widzenia — konfrontowano 
z realiami tcrycznymi. 
Dla badacza folkloru spra­
wa jest jasna: mamy do 
czynienia z wątkiem mię­
dzynarodowym, a hipot« - 
tyczna data założenia grodu, 
choćby zbieżna w przybliże­
niu z rzeczywistością, me 
jest na pewno pochodzenia 
ludowego.

Podań lokalnych mamy 
jednak na naszym terenie 
daleko więcej i prawie żad­
ne z nich nie wzbudziło 
większego zainteresowania.

Całą obszerną ich grupę 
stanc 'iią te, które podobnie, 
jak w przypadku Cieszyna
— próbują tłumaczyć po­
chodzenie poszczególnych 
miejscowości. Lud zaszczycił 
swą wyobraźnią mJ n. takie 
z nich jak. Bielsko, Boąu- 
min. Istebnę, Jabłonków, 
Jaworzynkę, Kocot ;dz, Ko- 
ni.kow, Mosty, Oldrzycho- 
wice, Órłowę, Ostrawę, po­
gwizdów, 1'uncow, Skoczów, 
Suchą, Węarynię, Wisłę. Wi- 
śli< ę. Zarzecze i Żywocice.

Znakomita więl.szosc tych 
podań nawiązuje do nazwy 
miejscowości, próbuje ją ob­
jaśniać. Na ety.n. ’ogii ludo­
wej oparto następujące po­
dania:

Nazwa Istebna ma się wy­
wodzić, według Pawia Zu- 
wady, stąd, że tutaj właśnie 
przybywa?! ongiś przestępcy 
1 wszyscy inni ludzie, któ­
rzy chcieli ujść wymiaru 
sprawiedliwości (np. cbłopi 
pańszczyźniani). Ze wględu 
na brak połączeń komuni­
kacyjnych, niedostępność te­
renu i niebezr'-‘czeństwo dzi­
kich zwierząt, teren ten na­
zywano nie bez racji „Ślą­
ską „1. kraina”, w której 
rbiegowie mieli lite (pew­
ne) życie. Poza t$ąi znane 
są daleko istebniańskie 
świerki. Służyły one w 
przeszłości do budowy do­
mów. izb, co ma mieć rów­
nież związek z nazwą. Wre­
szcie — rozwinęłc się tu, 
jak wiadomo, pa iterstwo. 
Na zimę spędzono ewce do 
i s * i b, czyli osad.

Niestety nie ma dostatecz­
nych dowodów na to, ż^ po­
wyższe próbki etymologicz­
ne są naprawdę ludowe, 
brak bowiem autentycznych

zowi — jeden z uczestników 
wyprawy kinie mimo woli, 
w rezultai ie czego skarb za­
pada się jeszcze głębiej. I 
to podanie jest znane w ca­
łym kraju.

w części tylko oryginalna 
jest ‘ak bardzo cieszyńskie
— jakby się mogło zuawaó
— podanie o Czarnej Księż­
nie, czyli Katarzynie Sydo­
nii. ji_dna z wersji jest mia­
nowicie tylko odmianą wąt­
ku, znanego pod nazwą 
„Ziemia wyrzuca zwłoki 
grzesznika”, opracowywane­
go już przez Mickiewicza, a 
zapisanego m. in. również w 
KraknwsKiem. Oc’ywiścio, > 
historią nie ma ono nic 
w„pölnego.

Pseudohistoryczne jfest tak­
że podanie o pochodzeniu 
Cieszynianki. Roślina ta, 
znana 'uologom pod nazwą 
Haquetia Epipactis Neck, 
nie mogła zoątać przywie­
ziona ze Szwecji, Jak chce 
podanie — choćby tylko dla­
tego, że nie Jest tam po 
prostu znana. Jeśli Cieszy­
nianka zawędrowała do nae 
rzeczywiście za pośrednic­
twem wojska, to raczej woj­
ska austriackiego. Mogło 

przywieźć nasiona > 
któregoś spośród krajów al­
pejskich.

Po i. by udowodnić, 
niewiele ma wspólnego . 
danie z historią, wymienio­
ny ?h przykładów chyba 
starczy. Ale można by jo 
mnożyć. W całej Europie 
bez mała znane Jest np. po­
danie o śpiącym wo’sku (u 
naj związane z Czantorią, 
Chełmem, Babią Górą, Gi- 
rową i Gajem), szeroko roz- 
powszechninne jest podanio 
o upuszczonym przez diabła 
kamieniu młyńskim, o kró­
lu wężów itd.

Alo — jak się to powiada 
-- „coś w podaniach jednak 
Jest”. Przynajmniej w nie­
których. Oto — mimo ii 
osnowę ich stanowi najczę­
ściej jakiś powszechnie zna­
ny wątek — mogą ons cza­
sem wskazać miejsce, gdzio 
należy poszukiwać począt­
ków ..mego miac'a, czy osa­
dy. Nie lekceważą więc po­
dań naukowcy, zwłaszcza 
archeologowie. K.edy ekipa 
prof Szydłowsk -’go zaczy­
ni ła np poszukiwania w 
rejonie Skoczowa, skierowa­
no uwagę właśnie na tzw. 
Piekiełko, z którym wiąże 
lud początek miasta. Oczy­
wiście archeologowie nie 
uwierzyli, że zipadło sfc 
tam grzeszne miasto i żo o 
północy słychać czasem loa 
dzwonów ale uwierzyli, żo 
miasto mogło powstać pier­
wotnie naprawdę w (ym 
miejscu.. I nie pomylili się

Podobnie niezupełni« wyi- 
•an< z palca są podania o 
grobach szwedzkich (Stona- 
wa, Chełm Pastwiska, Pru­
chna, Bielsko itp.). Wpraw­
dzie okazuje się czasem, żo 
mamy do czynienia z cmen­
tarzyskiem nawet pogań­
skim, ale gdy zaczyna sią 
kopać w miejscu wskaza­
nym przez lud- na szkielety 
często trafia się rzeczywi­
ście.

Zdarzają się też niekiedy 
udane próbki etymologicz­
ne. Lud 
miejscu 
stwisk 
książęce 
dziejów 
nie zgodzić.

Oj ólnie jednak 
rąc, podania niewiele mają 
z historią wspólnego.

„Lud dla przeszłości nio 
tna zrozumień! nie ma teł 
przeważnie zainteresowania; 
nie dziw więc, łe ti-dycja 
jest wątła, wypadki z roz­
maitych rpob. łączą się ra­
zem, dostosowują się do 
ogólnego schematu, nahiera- 
Ji cech cudowności — p ze 
J. BYSTRON. — Najczęściej 
Jednak to schematy pod ■ 
niowe, łączone z najrozmait­
szymi miejscowościami; scho 
maty te są : isadnlczo mię­
dzynarodowe i z wielką ła­
twością przechodzą z kraju 
do kraju”.

spotkania. Czyż to nie 
st iteczny pretekst, by 
tłumi czj'ć pochodzenie 
uy? Ale żeby nie było 
pliwości. jednemu z 
dano .mię C i e s z k o. 
wrzelki wypadek.

Podobna jest historia z 
Orłów». S im wątek nie jest 
oryginalny (znane jest np. 
podanie o znalezieniu gniaz­
da orła na miej«.*!  dzisiej­
szego Gniezna), ale pasowa! 
akurat do objaśnienia naz­
wy.

Aż dwa wątki łączą się z 
podaniem o początkach Sko­
czowa. Jeden, pseudohisto- 
r-czny, jes*  wyraźnym pla­
giatem krakowskiego p«xla- 
nia o Wandzie, któr: nie 
chcinła wyjść za Niemca i 
dlatego tu(î!) s k c nz J la 
do wody w celach samobój­
czych. Cała naiwność tej 
pożyczki wskazuje ńa to, 
jak bardzo bezkrytyczny 
jest lud w swych tend i- 
cjach adaptacyjnych. Dla­
czego włać nie Skoczów mia­
ła wybrać dziewczyna do 
patriotyczni go sko: u? Jak 
4ę tu w ogóle dostała? Na 
tc pytania lud nie szuka 
widocznie odpowiedzi.

Drug.e podanie, związano 
z tzw. Piekiełkiem, jest od­
mianą wątku o zapadłej 
karczmie (w systematyce 
Krzyżanowskiego oznaczo­
nego Jako T 7071). Pokrew­
ny temat o zatopionych 
dzwonach jest źródłem po­
dania o początkach Fryszta- 
tu. Obydwa są znane szero­
ko w Polsco i poza jej gra­
nicami.

Absolutnie nieomal 
zbawione oryginalności 
znane „cieszyńskie” pi 
o skarbach. Mamy ich 
naszym terenie bardzo 
żq, przy czym najszerz« j są 
on : zm ne w okolicach gór­
skich. Skarby mają się 
z . .jdówać m. in. na Czan­
torii, w Ostrawie, na Stoż­
ku, w grocie Malinowskiej, 
w Marklowicach, w dolinie 
Jaworniki', w Wiśle-Czar- 
nem, na Girowej, w Koście­
lisku, pod szukwaldzkim la­
sem i pod Skałką, na Ka- 
mienitym, w Borku, Łąkach, 
Raju, Bystrzycy, Jaw ąrzu, 
na Ochodzltej, Chełmie, Go­
duli itd.

Bardzo często więżę lud 
pochodzenie skarbów z po­
staciami popularnych zbój­
ników — zwykle Ondraszka 
lub KlimezoLa. Te same po- 
t infa są bardzo popularno 
również w Tatrach. Mniej 
znane jest na’nmiajf poda­
nie o skarbach zanoto wane 
w Ostrawie. Mówi ono o 
tym. Jak biednemu chłopcu 
wpadła do lochu czapka, 
diabeł wyzucił Ją z powro­
tem pełną pieniędzy. Na 
Śląsk j zapisał je poza tym 
tvlko M ilinowski,, w Michal- 
kowicaeh; oprócz tego Jest 
ono znane w Poznani kiem, 
na Maznri oh J Kujawach.

W kilku miejscowościach 
na nas’ym terenie (m. in. w 
Wiśle (opowiadał lud o pró­
bie wydobycia skarbu, któ­
ra kończy się niepowodze­
niem. gdyż — wbrew zaka-

PRZEDE WSZYSTKIM ile napisałem date, bo 
siaj mamy Í3 kwietnia, wierzói, a raczej 
wici

dzi- 
noc, 

w i her szpetny, paląca się lampa nrftowa na 
biurku de :z już zisia. rozpoczęli zwozić słupy 

pod elektryczna przewody, a która już zw"zą od dwóch 
lat), wyczerpany akumulator, tak bardzo wyczerpany, 
że strasznie słabo gra mi j.'kaś tan. stacja, czarna 
Minką, grzebiąca ła"ką pod orz wierni, pragnąca dostać 
się di mme, biurko zarzucone szpargałami, maszyna 
:zarna i lśniła a przy maszynie lajdus okropny. M- r- 
cinek, od dwóch dni niegoląc« sią ze zmartwienia, że 
już tek dlu fo nie p.sał Zofe« z Dalekiegostoku.

Listy Twoje, Zofko, istatnię dwa listy, były już in­
ne. Jakieś mo< niejsze. Taką powinnaś byc. Dziewczy­
no! Pomyślisz sobie, — Toc dobrze ci synku mówić!... 
Pewnie, że nieraz rezontiję bez znajomości rzeczy, bez 
znajomości psychy dziewczęcej i wt'dy Zofka zaśmie­
wa sie z moich patentowych mądre ici. Widzisz, bo to 
już no :za wada ludzka, że ćrłowiek zewsze praj nie 
oceniać życie drugiego człowieka po 1 włesnym kątem 
wióz mia (iak to uczenie brzmi, te kątr widzenia).

Duřť.tií erce skończyłem. Kozu nim się otruji, ęd - 
bj umiała czytfeć i kiedyś pód wilgetny. ciepły łeoek 
dostała sic tamta ir ij. kśiążczyno o tym duńsk>m ser­
cu. Ale n pisałem! "Viesz, be ja' byłeri w Danii, pod­
czas jednych wakacji pr :ed dwoi >a laty. Nie zakocha­
łem się ’”tedy w żadnej Dunce, bo one vsZy.stkie ta­
kie żeby ni wet w mvślach nie mocna z nimi zgrze­
szyć. Ale zâ to Duńczy ładni... im zazdrościł« m. 
Drapieżni WikinÇi wic, Ictórźy moglibv serca dziewczę- 
ce rabować kopami, gdyby i J nie byli w Danii.

Napisałem więc tamą tjur ikie serce, spłakałem się 
nad nim rzewnie, co mi się tak bardzn podob: k i wy­
słałem oprawcy Gebethnerowi I Wolffowi, który je 
oceni i wyda v ładnej przynajmniej okłi dre. O ile się 
nie spostrzeże wcześniej i nie pośle mi tego napowrót 
do domu.

Patem jeszcze napisałen» taki ustęp do Czytai ck 
szkolnych o szczerbatym niedźwiedziu. Tu trzeba było 
cyganić dwójnasób. Bo rzecz dzieje się na Słowa- 
czyźnie, a ’a tani Słowaków nie znam. Więc cyg: ni ­
lem Juk tylko Morr.nek .zdolny cyganić. Pisałom i o 
c-'gamêh, t s*ąd  mi już to łatw„ przychodziło to cy­
gaństwo. Jeżeli eraz Balicki i Ma 'kowski nie zaczną 
włoąy drzeć z głów swoich, kiedy do, ‘aną w dłonie 
takie pleci igi, to nie wiem poby > nich myśleć.

To Je.'Z-te u Was, 'eoebani Ludzie, nie było tego zlą- 
ekl< eo kierms zui A ja myślałem. że te byk już 1S 
kwietnia i pościłem przez całą sobotę na tę nten :ję 
i kciuki razporaz trzymałem w zaciś iietych dłoniach 
i razporaz pukałem do stołu odo dna, żebs tylko wszj. - 
stko aię piidarzyło. A tu nic!... To kiedy będzie ów 
Śląsk u Was? Bo jeszcze raz zacznę te same historie 
wyprawiać, „eby sä« wszystko kocnanyn- Dzi iwczyn- 
kom i ich najroztomilejsze. Pani udało, żeby dużo ludzi 
zeiralo się, żeby się za "łowy ’apnli z zadziwienia 
głośno cmokali, w dłonie pla: kall, i jeden dru; tec o 
przekonywali szczerze, że „cou podobnego, moja Pani, 
to 'iszczę nit widziałam w życiu”.

Wiosna u nas wielka i i zumna, i ÿtrojna 1 pachnąca, 
1 pokuśliwa, jak jeszcze, nigdy w życiu. Drzewka u 
mnie' są malutide, takie dre*vniane  memowlątka, któ~e 
zaledwie ząbkują droLniuc.inymi listeczkami pokuri zo­
ny mi, a juhasów, Cofko, nie Usły-zysz u nas, bo ,1uh 1- 
sów r te na w Beskida-h, a Beśk .dy je: zc te daleko od 
Morcinka. Calulk ( rodzinę kole’ą.,. Zaml st juhasów 
beczą samo: hody, co się _jźą ne szerokiej asfaltowej 
drodze i wróblt piratŁ,. i lecą opęt ńce, "kmnnle się 
śpieszree jak dzieci, kiedy dzwon k na nudnej lekci! 
zadzwoni ni pauzę. Po jednej -tronie drogi cieknie 
strasznie śmieszna Wisła, ale taka śmieszna, źe Zofka 
rzekłaby. Iż to trużka kpod rynienki s czyjegfś dachu 
cieknąci. a po drugiej .Ironie znowu tzw. młynówka, 
a za młynówką Morcinek fzvduie i pu'zy się z bal­
konu jak .tról jaki nroąi na tronie

Tydzień - kultury
BESKIDZKIE^ jest je­

dí B z najdonioślejszrch 
imprez w naszym wo­

jewództwie. Przed lat zor- 
"anizowan;- został przez ak­
ii W cieszy ńskich działa szy 
kulturalnych z okazji Mi­
leniom Państwa Polskiego. 
Jego celem stało sie popula ■ 
»•vzowanie kultury ' sztuki 
beskidzkiej, odsłanianie z ny 
łt zapomnienia ludowego 
piękna or z inicjowanie i 
rozwijanie lokalnej twórczoś­
ci artystycznej.

Impreza ożywiła działal­
ność wielu istniejących już 
zespołów regionalnych, spo­
pularyzowała je w izerokii h 
kresach odbiorców w całej 
Poli te. a t-.kże przyczyniła 
się «’n powstania nowych ze­
społów artystveznveh. Rćw- 
"oczetnie zaktywizowała "ile 
lu twórców ludów ;h. Np. 
koronknrki koniakowskle, 
oprócz dawnej twórczości — 
Wyłącznie na użytek własny

Potem w szkole koledzy. I u nich wiosna ą’ę objawia 
w większej pobudliwet?i.„ erotycznej. Oglądał :m nowy 
ze®yt ‘/«czy. W niej I st portret „kt cki filmowej Syl­
wii Sydney (zdaje ml się. źe tak się pisze). Słodka twa­
rzyczka dziewczęca.

— Hni, godziłaby mi się na JedSą noc... ha ha ha — 
rzekł mi kolega, stojący za mną.

— O il< m_ ładne wymiączka.. — dodał drugi.
— Głupie pismo katolickie — dodaje trzeci pod adre- 

serp Tęczy
To -ą moi koledzy. Cudowni, co? Nie wiedzą, źe ich 

także podpatruję i wprowadzę kiedyś cio mojj | roc ity. 
Pan, ma — wnioskując z listów Twoich (tamto Pani 
przekreślam i przepr ram. wyskoczyło mi z maszyny 
niechcący), Ty Zofko masz niemniej paradne towarzy­
stwo Tylko źe Ty • karźysz lę na nich I cierpisz, ja 
się śmieję A móweie .obie — myślę sobie — nic mi 
nie szkodzą. Tyle ‘.ylko zltfo w tyrże człowiek tę­
pieje na tego rodzaju przebłyski inteligencji i n>e u- 
mie reagowai' wewnętrznie k mocno jak Ty. Zofko 
reagujesz.

Ja teraz prz-stąpiłem do nowej roboty. C.iwilan wy­
chylam głowę i p rzę na mój ogród, zy jabłonki i gru 
íze i lakii-ś lun drzewka wypuszczają paki Po'ein zaś 
albo plszę i bo ni y'lę co mam pisać. Piszę c Da ..i dla 
młodz.ieży. Wyjdzie w tym samym cyklu co Dzieje wę- 
pta lub W »adpwiicmvm słońcu, BMzie się to nazywało 
Duńskie serce. Opisuję w nim stosunek Duńczyków do 
zwierząt. Rozpi ząłi m od Andersena I Jego pieśni duń­
skiej. narodowej, sławiącej tęsknotę za ojczyzną.

O Zofe_ swojej wciąż myślę i lękam się. równocześ­
nie, że Dziewczę wyczuło ciężki żal do mnie za ostatni 
list. Jeżeli tak, te go proszę nie mieć, bo będzie nie­
słuszny. Zaręczam

Jutro jade do mole] władzy, do Wydziału Oświece­
nia w Katowicach w sprawie zniżki godzin lub urlo­
pu. Pragnę dokończyć iwoje prace zaczęte a przystąpić 
do nowej pracy o mojej Zofce.

Już kończę, bo muszę dzisiaj napisać przynajmniej 
jeszcze jedr stronicę o Duńczykach. Tl rmin krótki, 
bo do ”0 kwietnia musi być gotowa praca i oderłana.

Zofce mojej drobne dł< nie ca! aję, kasztanową czu- 
prynkę głaskam usta całuję. Zofko, nia miej talu do 
pi <.ebrzydłego Morcinka. Łajdus to i zbyte. Zofko, do­
branoc...

POCZĄTEK świadome­
go zainteresowania po­
daniem, podobnie jak 
innyn i dziedzinami anor ’- 

mowej twórczości ludowej, 
przypada w Polsce na ikres 
romantyzmu. Zbiera je i 
ojłasza w „Pamiętniku 
Umiejętności Moralni ch i 
Litera! tiry” Zorian Choda­
kowski, źwrai a na nie uwa­
gę Brodziński i wszyscy 
wybitniejsi ludzie pióra tego 
okresu. W roki i<337 ui a~ 
zują się „Klechdy, :tarożyt- 
ne podania i powieści ludu 
“olsklego i Rusi” K. W. 
Wo’cickiogo, w roku 1840 
„Powieści wielkopolskie” R. 
W Berwińskiego, w dwa la­
ta później „PowiiSci ludu 
spisane z pór.ań" Karol Ba­
lińskiego (wydane przez 
Wójcickiego), w roku 1845 
„Pod„nir. i legendy polskie, 
ruski i litewskie”.

Zarówno zbieracze, 
badacze literatury i . 
byli wówczas pewni, że po­
danie !«w»ra wiedzę histo­
ryczną ludu, że można bę­
dzie na jego podstawie od­
tworzyć prz: izłosć Słowiań­
szczyzny. Byli nawet tacy, 
którzy cenili podanie 
dziej ad innych cródeł 
stor? cznych. „Klechda, 
danie, legenda — 
przedmowie dii 
zbioru SIEMIŃSKI 
może przypuszczać 
rozprawy, ani krytyki, gdyż 
tarcz i głębokiej wiary odbi­
ja pociski wjmagań rozu­
mowych, jak 1 wzgardliwej 
filozofii

Maciejewski, historyk li­
teratury, mą widocznie po­
gląd podobny, pisze b iwiem 
w swym „Piśmiennictwie” 
polskim” (z. 1, str. 196), że 
.przez podanie rozumiemy 

to opowiadanie, które na 
kronikach lub wieści pole­
gając, przekazuje rzec :y lei­
ste, bądź przydatkami u- 
psuzone i poezji szatą przy­
odziane dzieje”.

.■szybko jedni k, bo w tej 
samej epoce literackiej, do­

chodzi do refleksji, do kon­
frontacji fikcji, choćby ona 
była przybrana w szatę hi­
storyczna. z konkretnymi, 
namacalnymi dowodami. Już 
w roku 1842 J. I. Kraszew­
ski daj wyraz swemu roz­
czarowaniu: „Wszy itko, co 
u nuz z podań zrobiono, no­
si na sobie cechr słabości — 
pisze w swych „Studiach li­
terackich” — i z podziwie- 
niem nie widzimy w skut­
ku , czegośmy się po mate­
riałów bogactwie I oryginal­
ności spodziewali”.

Szczegółowiej zajął 
stosunkiem historii do 
floru poraz pierwszy R. W. 
Bi iwiński w swym dwuto­
mowym dziele „1 tudia o li­
te aturze ludowej ze st m.o- 
wiska historycznej i nauko- 
węj krytyki” (Poznań 1854). 
Polemizując z Kołłątajem, 
autor pisze m. In.: „Ale po­
mylił się wielce (Kołłątaj — 
przyp. R. D.), gdy wyi nio- 
skował, te pomiędzy ludem 
powziąść też możemy i wia­
domości o tradycjach na­
szych początkowych; przy­
pomniał bcivie.n — stawia­
jąc takie twierdzenie — ab­
solutnie — że i lud, podoo- 
nie jak szlrchła, po przyję­
ciu chrześLjaństwa swoją 
miał szkołę, w ktnrej wyo- 
br żenią 
ct.oć .nne 
szlzchty. 
że szkoła 
Ln.ysł lud > to nie pivta, n . 

torcj eoś raz odciśnięte, 
pozei tałoby tu na zawsze”.

Szczegółowe badania póź­
niejsze (tak polskie, jak i 
obce — czeskie, niemieckie, 
skandynawski a, rosyjskie i 
in.) całkowici« potwierdziły 
niezbyt jeszcze wów< zas 
udokumentowany sceptycvzm 
Berwlń-Klego. Okazał« się, 
że pamięć ludu jest nie tyl­
ko krótka (rzadko sięga po­
za czasy wOj« r. szwedzkich), 
ąle i nieuokładna. bałamut­
na. Mało tego, tzw. podania 
lokalne, mówiące np. o po­
czątkach danych miast, wsi, 
czy osad, są tylko — jak 
odkryto — przetworzeniem 
pewnych wątków ogólnych, 
znanych szeroko nie tylko 
w kraju, ale na całym kon-



GŁOS ZIEMI CIESZYŃSKIEJ 8 STRONA S

Dziesiątka szczęśliwych
Wzruszający list przynio­

sła nam redakcyjna poczta. 
Treść niedługa, ale jakże 
wymowna:

My, dziesiątka dz'eei z Za­
kladu Wychowawczego w Cie 
szynie, których rodí Ice nie 
zabrali sa wakacje do domu 
lub rodziców w opi'le nie

mamy, jestetmy wdzięczniza 
udane wakacje i te tyle pie­
niążków za nas zapłacono.

Dziękujemy partii i panu 
Gierkowi, te tak o nas dba­
ją-

Przesyłamy zdjęcie z na- 
szym kierownikiem i naszą 
panią.

List podpisali: Zbigniew 
Kwiatkowski, Witek H ar wat, 
Jan Klii, Adam Barwiňski, 
Ewa Bujak, Janusz Skrzek, 
Józek Pastor, Wiesław Pa­
stor, Krzysztof Rakus i Bo­
żena Przewoiniak.

Dodajmy, że organizator em 
kolonii, kťiri mieści się w 
Strumieniu, jest Zjednocze­
nie Produkcji Sprzętu Go­
spodarstwa Domowego „Dom 
gos”, a kierownikiem pla­
cówki Kazimierz Karwasz z 
Cieszyna.

SŁONECZNE POZDROWIENIAOD DŁUŻSZEGO CZA­
SU miedzi wyciec ke- 
wicze i koloniści przy­
syłają nam wakacyjne 

pozdrowienia. Listy są dłu­
gie, lerdenzne, pełne słońca 
i radości życia. Ote kilka 
przykładów:

Byłyśmy niedawno na 
zterodniowej wycieczce w 

Bieszczadach. Jesteśmy ocza­
rowane pięknem krajobrazu 
oraz pełne podziwu i za­
chwytu dla tamtejszych za­
bytków, jak pałac w Łańcu­
cie, zamek w Krasiczynie, 
skansen w Sanoku, muzeum 
lamp w Krośnie i małe, uro­
cze cerkiewki południowo- 
wschodniej Polski.

Trasa wiodła między in­
nymi przez Limanową. To 
miasto bardzo nam się podo­
bało. Tak tam czysto i 
schludnie?!...

A solińska zapora? Takiej 
potęgi techniki jeszcześmy 
nie widziały.

Tę piękną wycieczkę zaw­
dzięczamy naszym wycho­
wawczyniom , p. Pakońskiaj 
i Cebuliowej oraz zakładowi 
„Indukta” w Bielsku-Białej.

Uczennice kl. Vila 
SP-6 w Cieszynie

Przebywamy na kolonii w 
Wilkasach koło Giżycka, nad 
jeziorem Niegocin. Pogoda 
ładna, korzystamy z kąpieli, 
opalamy się. Dotychczas 
zwiedziłyśmy byłą wojenną 
kwaterę Hitlera w Gierłoży, 
płynęłyśmy statkiem z Gi­
życka do Mikołajek.

Jesteśmy w Cieszynie na 
kolonii zorganizowanej przez 
WZGS Rzeszów.

Pogoda dopisuje, więc 
zwiedzamy zabytki miasta, 
robimy wycieczki po pięk­
nym regionie cieszyńskim, 
urządzamy wieczorki tanecz­
ne, wyjścia do kina, spotka­
nia z ciekawymi ludźmi, 
rozgrywki sportowe.

Razem z nami przebywa 
grupa dzieci z zaprzyjaźnio­
nego z Cieszynem francu­
skiego miasta SAINT-POL- 
SUR-MEIł. Szybko zaprzy­
jaźniliśmy się. Trwa wymia­
na drobnych upominków i 
adresów.

Nasza kierowniczka, p. Te­
resa Nazimek, jest bardzo 
fajna, no i — oczywiście —- 
rzeszowski Wojewódzki 
Związek Gminnych Spół­
dzielni tei.

Nasza kolonia letnia „Mło­
dy Las” ma swoją siedzibę 
w Wiśle-Glębcach. Jej orga­
nizatorem jest Zespół Szkół 
Ekonomiczno - Administra­
cyjnych w Cieszynie.

Czujemy się dobrze, jesteś­
my weseli i zadowoleni. Wy­
poczywamy, korzystając ze 
słońca, nowletrza górskiego! 
wody. Dodatkowych rozry­
wek dostarcza kino „Marze­
nie” w Wiśle i goszczący tu 
teatr „Banialuka”. Szczegól­
ną atrakcją była całodzienna 
wycieczka pętlą beskidzką 
do Żywca i powrót Przełęczą 
Salmopolską.

Koloniści „Młodego Łasa”

Schronisko 
z prawdziwego 

zdarzenia
Zespół Obiektów Turystycz­

nych w Pszcsynie jest inicja­
torem 1 Inwestorem schroniska 
na Przysiupiu, którego gospo­
darzem zostanie PTTK. Nowo­
czesny ten obiekt, którego 
koszt budowy wyniesie, jak 
się przewiduje, ok. 24 min zło­
tych, pomieści jednorazowo 
ponad 100 turystów.

Do ich dyspozycji stać będą 
pokoje zarówno jedno- 1 dwu­
osobowe, jak 1 ośmioosobowe 
(dla uczestników wycieczek 
zbiorowych). (n)

Turniej piłkarski
Ognisko Towar-ystwa Krze­

wienia Kultury Fizycznej przy 
cieszyńskiej CŁLMIE przepro­
wadziło międzyzakładowy tur­
niej w piłce nożnej o puchar 
dyrektora fabryki. W turnieju 
zwyciężyła drużyna Fabryki 
Urząd i A Elektrycznych w Go­
leszowie, przed zespołami Fa­
bryki Narzędzi i Fabryki Ma­
szyn.

Najlepsze zespoły 1 zawodni­
cy otrzymali dyplomy 1 nagro­
dy rzeczowe. (kar)

DROBNE
W DNip M. 7. 1971 r. w toale­
cie damskiej na dworcu PKS 
w Cletzynl zlžurilono . Zf ot, 
obrączkę grawet owaną 1 tot” 
pierścionek damski. Ucićlwy 
znalazca- pro, zony jest o skon­
taktowanie się za Wynagrodze­
niem pisemnie lub osobiście z 
ob. An s Ł.'ją Chmielnlak, 
zam. w Marklowicach Górnych 
nr 12", poczta Zebrzydowice, 
nr kodu 43-410. 009481
PRZYJMĘ uczniów do nauki 
zawodu elektroinstalacyjnego. 
Warunki bardzo dobre — kan­
dydaci mogą uczęszczać do 
Szkoły Wieczorowej dla Pracu­
jących. Warsztat Elektro-Insta- 
lacyjny Jan Hanzel, Cieszyn, 
Al. Fredry S, telefon 339.

009482
FIATA 1300 — 97- rok sprze­
dam. Cieszyn, 2wlrkl 1 Wigu­
ry 10a/9, od 18 — 18. 009483
SPRZEDAM samochód ciężaro­
wy Star 25 Diesel, wywrotka. 
Jerzy Karasiński, < ieszyn — 
Zamorski, Wytwórnia Pusta- 
ków, tel. 19 — 00, 009484
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wlec orow •, welony, kapelu­
sze. Kolińska, Bielsko, Magl 14, 
boczna Krasińskiego. g-4304

BRANŻOWY 
OŚRODEK 

BADAWCZO-ROZWOJOWY 
MASZYN 

ELEKTRYCZNYCH 
Oddział w Cieszynie 
ul. Armii Ł-udowej 11

(przyjmie do pracy 
natychmiast:

• wykwalifikowanych 
FREZERÓW

• SZLIFIERZY
• Ślusarzy narzę­

dziowych

• Ślusarzy
• SPRZĄTACZA Mu­

rowego i warsitato- 
wego oraz

• INŻYNIERÓW
i TECHNIKÓW 
TECHNOLOGÓW

• KONSTRUKTORÓW
Warunki płacy . pracy do 

omówienia w Dziale Kadr 
BOBR ME, tel. 10-80. I82kr

REJON GAZOWNICZY W BIELSKU-BIAŁEJ 
' zawiadamia wszystkich odbiorców gazu 

ziemnego z Cieszyna, Skoczowa, Dębow­
ca, Grodźca, Harbutowic, Nierodzitnia, Li­
powca, Ustronia i Wisły, że

w sobotę, 7 sierpnia 1976 r.

NASTĄPI
CAŁKOWITA PRZERWA 

W DOSTAWIE GAZU
w godz. od 8.00 do około 17.00, spowodowana 
planowymi robotami montażowymi gazociągu 
magistralnego

Wzywa się odbiorców do zamknięcia przed 
godziną 8.00 wszystkich zawieradeł przed 
odbiornikami, do Czasu odwołania przerwy 
w dopływie gazu, co zostanie oznajmione 
3-krotnym półminutowym zygnaiem stra­
ży pożarnej.

Ostrzega się przed próbami korzystania w w/w 
czasie a gazu pozostałego w przewodach sieci 
gazowej, bowiem jego wyczerpanie spowoduje 
zapowietrzenie rurociągów I instalacji, niebez­
pieczeństwo wybuchów i pożarów w chwili 
v.zno.vienia dopływu gazu oraz opóźnienie w 
rozruchu urządzeń i sieci gazowych. lOOkr

RAKIETY - ICH MIIOŚĆ

WIELOKROTNIE już pisaliśmy w GŁOSIE o sukcesach 
chłopców z Istebnej, których nauczyciel tamtejszej 
Szkoły Podstawowej Im. J. Gagarina „zaraził" bakcy­

lem modelarstwa rakietowego. Zawodnicy z Istebnej liczę się 
w kraju, czego nowym dowodem były Ogólnopolskie Zawody 
Modeli Rakiet w Łososinie, o których Informowaliśmy przed 
tygodniem.

Dziś zamieszczamy sylwet­
ki czterech spośród licznej 
już grupy wychowanków Ta 
deusza Mjolejczj ku.

Stanisław JANOSZEK jest 
najmłodszym członkiem Klu­
bu Modelarstwa Rakietowe­
go w Istebnej .W roku bie­
żącym zajął na zawodach o 
memoriał Jurija Gagarina I 
miejsce wśród juniorów w 
kategorii rakietoplanów.

Antoni KARCH pracuje w 
Fabryce Samochodów Mało­
litrażowych w Ustroniu. Ca­
ły czas wolny poświęca na 
budowę modeli rakiet. Ma 
już na swoim koncie sporo 
osiągnięć. W roku ubiegłym 
zdobył na ogólnopolskich za­
wodach pierwsze miejsce w 
kategorii makiet, w roku bie 
źącym w zawodach o me­
moriał gen. Bema był trzeci 
w kraju, a na zawodach w 
Łososinie, uzyskał, jak już 
informowaliśmy, drugie miej 
sce w grupie seniorów.

Roman KRÓL jest uczniem 
Liceum Zawodowego cieszyli 
skiej CELMY. Uzyskuje do­
bre wyniki w nauce. Mimo 
uciążliwych dojazdów z Isteb 
nej do Cieszyna, znajduje 
jeszcze czas na budowę mo­
deli rakiet. Ma do tego nie­
zwykłą smykałkę .Dowodem 
tegoroczne wyniki: drugie 
miejsce w kategorii makiet 
w Słupsku, trzecie miejsce w 
kategorii rakietoplanów w 
Toruniu i pierwsze miejsce 
w kategorii makiet w Łoso­
sinie-

Duże zdolności do majster­
kowania wykazuje uczeń VI 
klasy Zbiorczej Szkoły Gmin 
nej w Istebnej Józef Mleha- 
łek. Tegoroczne jego wyniki 
to: czwarte miejsce w Ogól­
nopolskich Zawodach Modeli 
Rakiet w Łososinie w kate­
gorii rakiet czasowych, dru­
gie miejsce w modelach ra­
kiet na tychże zcwodach 
oraz ósme miejsce w memo­
riale J. Gagarina w Toruniu.

(n)

JOZEF MICHAŁEK

ROMAN KRÓL

ANTONI KARCH

STANISŁAW JANOSZEK
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Zofka już się nie martwi, bo wiosna... Chociaż mi 
Dziewczyna kasztanowłosa nie- pisała jeszcze o tym, 
ale wiem, że się nie martwi. Wiosna powinna wytruć 
wszystkie troski, jakie tylko mogą się znaleźć, co tak 
rade kradną radość życia młodego u młodego Dziew­
częcia. Chociaż tam jeszcze czasem przypomni się ja­
kaś przykra myśl, ż< tu egzamin a tu jakaś garbata 
sesja, tu zaś flaki z olejem na konferencji i zezowaty 
brzydal w kształć!- jakiegoś dygnitarza szkolnego, co 
tak’ > koślawe sesje 1 konferencje i protokoły i jeszcze 
insze diabelstwa wymyśla podczas swoich bezsennych 
nocy, kiedy go sumienie gryzie za jakieś tajemne grze­
chy i kiedy ię tłucze w długim koszulisku aż po pięty 
po swoim x-izbowym mieszkaniu, strasząc sowy, cho­
ciaż wszystkie tamte łajdackie troski jeszcze zlatują 
się popielatą bandą na moją Zofkę — gwizdać na niet 
Wiosna jest i zbyte! Śląski kiermasz minie, sesje udła­
wią się swoimi tasiemcowatymi protokołami tamtego 
magika, co je wymyśla, ciężkie sny do reszty otuma­
nią, że w końcu pójdzie się utopić, egzamin Dziewczę 
odwali jak ciężki kamiei z drogi — i już są wakicje. 
A podczas wakacji — ho ho... W czasie wakacji będiii 
we dwójkę gwizdać na tamto wszystko, co radość 
Dziewczęciu pragnie otruć lub ukraść. I będzie dobrze.

Ponieważ, Zofko, w pierwszej połowie wakacji będę 
miał wyjazdy do Poznania i na Górny Śląsk do kopal­
ni jednej i dziesiątej (nowa praca się kroi), wię spot­
kamy się w tym a tym dniu w Katowicach i pojedzie- 
my wprost do Szczawnicy, czy gdzie to tam Dziewczę 
chce pojechać, w drugiej połowił i .tai' przywiozę Dziew­
czę na Śląsk do Wisły. Zresztą o tym jeszcze potem.

Dzisiaj plszę tylko tyle, by dać przynajmniej znak 
życia Zofce o Morcinku, te jeszcze tyje 1 martwi się, 
iż nie poprawił wszystkich zeszytów i że lada chwila 
zjedzie mi na kark taki inspektor srogi, co gotów swój 
nochal wsadzić do szafy szkolnej 1 grzebać chudymi 
paluchami w zeszytach, a potem gderać, lak tamta 
czarownica z bajki o Jasiu 1 Małgosi z piernikowej 
chałupki.

— Hu, panie kolehego, pan kolehega jeheszcze nie 
napihisał dwóhoch zahadań szkoholnych.„ Hu, co to 
jehest?

— Kryzys, panie Inspektorze... — rzeknę, o ile zbio­
rze mi się na odwagę. A jak mi się na odwagę nie 
zbierze, beknę wgłos 1 będę przedeptywał z nogi na 
nogę i przez nos mocno pociągał z wielkiego wzrusze­
nia, niczym mój Fajferek z klasy Vila.

Serdecznie kochane Dzlewczątko malutkie pozdra­
wiam bardzo serdecznie 1 czuprynkę niesforną troszy- 
nkę potargam, 1 ślepiątka bure-modre całuję i usta tak­
że i mocno przygarniam Zofkę swoją i z Bogiem, do­
bra Dziewczyno. I dobranoc.

GU8TLIK
(Dopisane:)
Przesyłam dowody, że z Dunką nie można zgrzeszyć, 

i że Duńczykl to Wikingowie. A potem jeszcze posy­
łam Morcinka z takim ładnym chłopcem, półkrwi Ital- 
czykiem. Może się Dziewczę zakocha w nim. O rety!

W Skoczowie, 24 kwietnia 1934
TY MOJA STRASZNIE KOCHANA ENTUZJASTKO!

Nowy system egzaminów 
na prawo jazdy

W KROTCE wprowadzony zostanie nowy sysłem egzami­
nowania kandydatów na kierowców. Wywołało fo 
zainteresowanie wśród uczestników kursów szkolenio­

wych, jak i u osób, które w najbliższym czasie zamierzają 
ubiegać się o pozwolenie na prowadzenie pojazdów me­
chanicznych lub leż będą składać ponowny egzamin.

Jakie zmiany, w porówna­
niu z dotychczasowymi, 
wprowadza nowy system?

Zmiana podstawowa to 
zniesienie komisji egzamina­
cyjnych. Obecnie egzamin te­
oretyczny i praktyczny prze­
prowadzać będzie jedna oso­
ba posiadająca odpowiednie 
uprawnienia nadane przez 
Ministerstwo Komunikacji 
lub Urząd Wojewódzki. Ina­
czej też będzie wyglądać sam 
egzamin. Składać się on bę­
dzie ze sprawdziamu teore­
tycznego i praktycznego.

Przy egzaminie teoretycz­
nym wprowadzone zostaną 
testy .Tak np. przy ubiega­
niu się o prawo jazdy kate­
gorii „B” przedstawionych 
zostanie 20 zestawów, każdy 
po 25 pytań. Obok każdego 
pytania będą podane 3 odpo­
wiedzi, z których tylko je­
dna jest właściwa 1 tę nale­
ży podkreślić. Ilość odpowie­
dzi prawidłowych, a co za 
tym idzie — punktów (każda 
odpowiedź jest punktowana) 
będzie decydować o wyniku. 
Testy nie będą stanowić ta­
jemnicy. Zostaną one udo­
stępnione przed egzaminem, 
podczas zajęć kursu szkole­
niowego.

W nowym systemie nie bę­
dzie dwu ocen: z przepisów 
oraz z budowy i eksploatacji 
pojazdów, lecz jedna wspól­
na.

Dopuszczenie do egzaminu 
praktycznego uwarunkowane 
jest zaliczeniem egzaminu 
testowego. Jazda kontrolna 
obejmować będzie trzy ko­
lejne fazy: podstawowe czyn 
ności kierowcy — ruszenie z 
miejsca, zatrzymywanie, co­
fania itp„ jazdę w ruchu 
miejskim i jazdę poza mias­
tem z próbą raptownego ha­
mowania przy szybkości 60 
km/godz.

Choć Zarządzenie Ministra 
Komunikacji weszło, formal­
nie rzecz biorąc, w życie już 
I lipca, przez pewian okres 
działać jeszcze będą dotych­
czasowe komisje egzaminacyj 
ne, a jednocześnie wprowa­
dzać się będzie nowe zasady-

Chodzi m. In. o przygoto­
wanie niezbędnej kadry egza 
minatorów, którzy by podej­
mowali decyzje w pełnym po 
czuciu odpowiedzialności za 
życie i zdrowie kierowcy 
oraz jego pasażerów, a także 
za bezpieczeństwo pozosta­
łych użytkowników dróg, (n)

KIEDY DZISIAJ RANO s.edlem do szkoły, szalał 
dziki, opętany wicher i tarmosił mi - moje dwie 
młódki-lipki, stojące obok krzyża kamiennego w 
moim ogrodzie, (krzyż ten Ci poślę, Zofko). Wte­

dy wziąłem drut i przywiązałem lipki do kraty żelaz­
nej, co krzyż okala. Pod drut włożyłem szmatki, by 
kory nie przeciął. Wiatr wściekał się i szarpał, zły jak 
wszyscy diabli. Lecz lipki były już zabezpieczone. — 
Teraz już owe szpetne wlatrzysko ucichło.

Oto znowu czytałem Twój list strasznie kochany. 
Już nie wiem po który raz. Kiedy go Siostrze czyta­
łem fragmentami, oczy jej zwilgotniały. Nie wiesz jak 
ogromnie się raduję, że wieczorek udał się mojej Zofce 
i Jej uczennicom. Strasznie się raduję. ïÿlko widzisz, 
że Morcinka zbytnio psujesz pochwałami. Wszak to 
wszystko samo się pisze, jak tylko stukam paluchami 
po klawiszach na maszynie, literki wyskakują i już 
jest napisane.

Widzisz, Ty łajdusie roztomilý o rozwichrzonej czu- 
prynce, że życie jest pięknel Czyż nie warto przeży­
wać takiej radosnej chwili, jaką była dla Ciebie chwi­
la tamta, kiedy widziałaś, że wszystko Twoje tak bar­
dzo piękne, że potrafiłaś ludziska na sali wziąć za ser­
ca? Widzisz? A ta radość uczennic Twoichl Czyż to 
nie warta życia taka chwila, wobec której maleją, tak 
ogromnie maleją wszystkie kulawe troski i ludzkie 
słabostki 1 wszystko? Že tamci coś tam szukali plamy 
na słońcu — wyśmiać się z tego i zbyte! To taka drob­
na rzecz wobec Twojej radości 1 triumfu i tego prze­
świadczenia, że uczyniłaś rzecz wielką, że nietylko Ty, 
Zofko, i Twoje uczennice, lecz tamta rzesza ludzisk na 
sali przeżywała głębokie wzruszenie. Widzisz Ty łaj­
dusie najmilszy!

Raduję się teraz na list od uczennic za sprawozda­
niem. Wyściskałbym wszystkie tamte słodkie Dziew- 
czyniska, co się mozoliły tak serdecznie i szczerze i ra­
dośnie nad naszym Śląskiem.

Dzisiaj miałem dziwny dzień. Najpierw Twój list, 
który uderzył mi do głowy jak mocno wino, a serce 
nasycił złotym miodem. Potem prasa. Polska Zachod­
nia zamieściła dzisiaj długi artykuł bibliotekarza dr 
Bara z Bibliotek^ Jagiellońskiej w Krakowie pt. Gu­
staw Morcinek epik śląski — ciąg dalszy jutro nastąpi. 
Potem jeden mój artykuł o Czechach w Polsce Za­
chodniej, drugi w Gwiazdce Cieszyńskiej, a trzeci w 
Mor. Slezským Deniku pt. Polsky lit< Ml, ćeska mene- 
cennost a půvab nemeace kultury. Jest to odpowiedź 
dla mnie za artykuł mój, umieszczony w Gazecie Pol­
skiej o Czechach. Strasznie mnie „zjechali”, nagadali 
mi haniebnie, wyrzekli się mnie po wszystkie czasy, że 
się o mało nie zbeczałem. O to mi bowiem chodziło, 
by mój artykuł wywołał echo w prasie czeskiej. A bo 
nie wiesz, Zofko, że trochę bawię się w publicystykę.

Nawat taki dzisiaj był dziwny dzień, że kiedy skoń­
czyłem poprawiać :eszy‘y z klasy vin, oto przed 
chwilą, przekonałem się, że dobrze wszyscy ujęli treść 
noweli Prusa pt. Portrety, 1 że nlewiale błędów gra­
matycznych poknocili. A Hedy czytałem z moimi ga­
wronami i sroczkami nowelę Orzeszkowej Babunia, a 
raczej kiedy mi ją dziewczyny czytały po kolei, to się 
niektóre chciały spłakać. Też im się ślepiątka świeciły 
wilgotno.

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
IS .

TYGODNIK Robotniczej Spółdzielni Wydaw­
niczej „Prasa-Ksiażka-Ruch". WYDAWCAl 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa- 
Książka-Ruch uL Młyńska 1, 48-088 Kato­
wice. DRUKI RSW „Prasa-Książka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne, nl. Liebknech- 
ta », 48-883 Katowice. REDAGUJE ZESPÓŁ 
w skladsiei Paweł CZUPRYNA, Robert DA­
NE L, (redaktor naczelny), Kazimierz GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadensz KO- 
POCZEK 1 Jadwiga ŁACH-ROSOCHOWA.

ADRES REDAKCJIt UL Mennicza 28, 0-488 
Cieszyn. TELEFONY: 11-3» oraz 1S-S3. TE­
LEKS! 835-394. WARUNKI PRENUMERATY: 
7 „łosze-ila oa prenumeratę krajową dla czy­
telników indywidualnych przyjmują urzędy 
pocztowe i listonosze do dnia 18 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na prenumeratę krajową przyj­
muje RSW „Prasa-Książka-Rnch" Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prs y i Książki, 
uL Dąbrówki 13, 46-041 Katowice, konto PKO

IO nr 8-4-11. wszystkie Instytucje państwo­
we i społeczne w miastach zamawiają pre­
numeratę wyłącznie za pośrednictwem od­
działów t delegatur RSW „Prasa-Książka- 
Rnch”. Pozostałe, mające siedzibę na wsi 
lub w innych miejscowościach, w których 
nie tna oddziałów i delegatur, zamawiają 
prenumeratę za pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 52 zi, półrocznie 
Żt zł, kwartalnie 13 zL ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICĄ przyjmuje RSW „PrasT- aiążka- 
Ruch” Biuro Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych, ul. Wronia 83, 88-1 >0 Warszawa, 
konto PKO ur: 1-8-100034. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY jest wyższa od 
preuumeraty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
NIE ZWRACA. OGI OÜZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi przyjmowane są do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy. INDEKS ur 35W.9 
Nr aam. 3084/70. N-9
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A potem jeszcze, kiedy w ócQem do domu. Siostra 
pokaza mi młodą Jabłonką, która najpierw zamierza 
«.„kwitnąć, a potem wypuści lir*  ki. 'i y le tylko, że wi­
cher, dziad zatracony, złamał mi jeden — t?raz nie 
wiem jak to sią nazywa, to, co w Holandii hodują ca­
łymi łe. ami, hjao nty czy jakoś. Takie kwiaty po jed­
nym kielichu, jedi n żółty, mny biały, a inny jeszcze 
inny. Taki zamor Ki, trochę nadęty swą krasą kwiat, 
,iak freTma ;mkaś dworska z obrazu również holender- 
. kiego. Już wiem... Tulipan to był.„ Już sobie wspom­
niałem. Taki amorsk tulipan, wielki pan. aobiepanek 
zadufały na jednej kruchej nóżce, którą mu dzisiaj 
zwariowany furiat-wicher złamał.

Moja ZotKo, ale tera« o jedno jeszcze chcą prosić. 
Proszę mi napisać, ale napewno, które książki posła­
łom Ci już. Wiesz, moje książki. Czy posłałem Ci Ser­
ce za lamą? Prósz« mi nr pisać.

A teraz kochane Dziei ,<_zę rozradowane, piękne, moc­
ne, uśmiechnięte, entuzjaLtkę słodką całują .. serdecz- 
nie pozdrawiam.

GUStLIK

W Skoczowie, 4 pażdzler. (1934) popoł. 
NAJMILSZA MOTt ŹOIKC

J’E4»T TERAZ godzina 8 z minutami popołudniu. 
Myślę o Toł ie. Będziesz w tej chwili gdzieś w No­
wym Bytomiu. Trochę się niepokoję, czy naprawdę 
wszystko udało Ci się po myśli, czy zdołałaś zło­

żyć plecaki w szkole, czy zwiedziłaś Muzeum Śląskie, 
czy czekał na Was tamten człowiek z kopali * i jak do­
jechała" z dziewczynami lo Nowego Bytomia. Zmęczo­
na jesteś ogromnie. Myślę sobie, żi i Zu.ka jest mądra 
dziewczyna i że zamiast pojechać do kopalni, położyła 
sie u metki "emtego inżyniera. Ja bowiem skończyłem 
swoje trzy godziny w klasie, lecz że byłem trochę nie­
wyspany, kiedy potem obliczałem dla statystyki /le 
książek przeczytały dzieci z biblioteki uczniov kiaj 
czułem ogromne zmęczenie. Taki ucisk nad powiekami 
czy pod powiekami, Dlatego też w domu położyłem 
się na chwilę.

Mówiłaś, że nie pierzysz, że to wszystko było rze­
czywistością. To przybycie Twoje na Śląsk, to spot­
kanie się z Twoim Gustlikiem, to przygar"’“cl„ się do 
mnie, potem Twoja obecność u mnie w domu, wszyst- 
to. Bi mnie tukze wydoje się to czymś nierealnym. 

Taka i trasznie moja mała-duza ZoiKa.
uzir 1« j p zę Ci mało. Zgromadzili się bowiem sporo 

roboty z tamtymi artykułami politycznymi o Cze­
chach. Odwalam je teraz jeden za drugim, a raczej 
będę teraz odwalał. Równocześnie wieczorem, gńy już 
wszyscy pójdą spać, zacznę pisać dalszy ciąg -nojego 
Inżyniera Szerudę. Przedtem jeszcze pójdę z listem na 
po~z1 żeby mógł jutro zastać Cię w domu, lub rów­
nocześnie z Tobą przyjechać do Białegostoku.

Widu 6, Zofko moja, dobrze tak się stało, że znów 
nie będziemy iż do Bożego Naroczenia razei n Między 
nami wzrośnl, tęs' nota, i tym bardziej będziemy dla 
siebie umiłowani obopólnie.

Lubiłem w ctivsí Cię w moich dłoniach. Nie wiem, 
czy kiedyś dyszałaś takie wyrażenie — tęsknota dłoni. 
To jest t mnie. Dłonie tęsknią i mnie — oprócz mnie 
wszystkiego — za Joł^. To dotykanie dłonm’ Cubie, 
a w Tobie Twoje życit, to coś z tych niewiernych dłc 
ni apostoła Tomasza z Pisma świętego. Wiesz, kiedy 
pjn iii że w ta'.ich chwilach, gdy byłaś u mnie i fe 
mną, bł tał mi tak nieograniczenie oddaną, oszałamia 
mię. Teraz dopiero stałaś mi się moją prawdziwą Zof- 
ką, taką strasznie moją Zofką.

Cału “ Cię złota Dziewczyno.
GUbTLIK

W Skoczowie, 8 października 19s4 

NAJMILSZA MOJA ZUPKO

TV DZIEŃ MIJA, gdy byliśmy razem w Białej 
Wisełce. JakiZ ogromnie szybko to ucieka. 
Pán Janek jeszcze jcirt u nas. Stali wraca­
my w rozi iowaeh do Ciebie. Przede wszy­
stkim do Ciebie. Jakąś ogromnie słoneczną 

za meruchę uczyniłaś u na» Ótałaś się czymś, co po- 
zostajc jakoby wsj >mnieniem ogromnie słoneczne ;o, 
łagodnego dnia lOeskidzkiego. Kojarzy się Twoja obec­
ność w myślach z widokiem F skidów., Wc-iraj, w 

««udzielę, byłem w Wiśle. Widziałem tamte buki już 
teraz mocniej kolorowe. Było słońce i zapach lasów. 
1 o była Zofka mojt

W Wiśle byli m bo przyjechali tamci ludzie, któ­
rych ’ubiç, i ktć.rzy tworzą Koło mnie jakieś bractwo 
złotego serca. Był Lljo.i z żoną i córką, była pani 
Jesionowska. pani Hulka-Łaskowska, dyr. Popiołek, 
Janek, pa istwo Jeiknerowie, a przede Wszystkim by­
ła Zofka, oo wciąż o Niej mówił Janek. Ja tylko ni •- 
ślałem. Tak mi było, jakbym był gâ'zdrps ny i nie 
chciałem mowie o Tobie. Janek mówił a já sir rado­
wałem, bo mó.eił donrze, cardzo dobrze. Zofka był- 
we wszystkich siedmiu przypadkach gramatycznych. 
Słowo to nabrało kształtu owocu, k óry jest słodki, 
pachnący i sotzysty. Jrkby jakieś dziwne jablko.

Potem pan" Ligoniowe z córką postanowiły „sko­
czyć" do Wisły Pojechałem z nimi, Myślałj, że da 
przyjemności swoiej wyłącznie", że dla Nich, a tym­
czasem pojechałem, żeby Zofkę spofkrć w Beskidach, 
opetkełem Twoją obecność do złudzeni i przypomina­
jącą rzeczy wiat ość

Potem jeszcze byliśmy u państwa Jeiknerów. I zno­
wu ra: po raz tamto milę wydżwiękło w naszych roz­
mowach. Orzikli. niektórzy, że Zofka 11 jest mądra 
r ziewczyna, że Zoika to jest dobra dziewczyna, że 
Zofka jesl mądra mądrością serca, a Janek przypu­
szczał, ze Zofka jest przede wszystkim ogromnie mo­
ja dziew izyna.

Dzisiaj Janek pojechał do Cieszyna do pana Po- 
piołka, ja za . piszę list do Zofki, a potem imam się 
mole) dalszej pracy. Nic bowiem nie zrobiłem przez 
cały tamten tydzień.

Janek opowie dał mi. jeszcze o tym, ćo było, kiedy 
jechał z Tobą i uczennicami ze Skoczowa do Bielska. 
Ze płakałaś, a on nic Ci nie mówił, bo wiedział, ze 
każda taka iza dziewczęca, to coś ogromnie drogWgo.

— Niech się wypłacz ■ Zofka — mówił — wiedzia­
łem, czemu płacz«.

Potem, kiedy już się żegnał z Wami, i jeno dł iwi- 
ło za gardło. I dlatego poszedł zai az od Was na dwo­
rzec, a wrócił dopiero, kiedy już się opanował.

Wiesz, Zofko nasza, stra znie nam było przykra, że 
tamtěm dzień katowicki lie był w niczym podobny 
dla Ciebie do dnia beskidzkiego. Czemu tamten czło­
wiek nie nr-słał po. Węs kogoś przed teatr, żeby Was 
pow’Mi di i Nowego Pvłomia? A czy Wam d_ił wogó- 
le cos więcej poza tamtym pozwoleniem zjazdu do 
kopalni? Czy dziewczyny były przyjęte chociażby 
cł.leberrf i herbatą? Proszę mi napis« S. Żal 
mi teraz, że już nie udało mi się zorganizować nicze­
go na Górnym Śląsku Gdyby bowiem przyjechałyście 
do Chorzowa do inżyniera Wilczka, byłoby wszvrtko 
inaczej. Bylobv coś nodobr, gc Jo uczynku tamtego 
naczelnika stacji w Gleba'eh. który zamawia dla Was 
przedziały w wagonie, nie mówiąc nikomu z nas o 
tym

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

TAKIMI SŁOWAMI roz­
poczyna się wakacyjny 
hymn mieszkańców 
„Słonecznej Gromady” 

w Pastwiskach, k*órzy  przy­
jechali do nai z Gliwic: i są 
dziećmi pra< wników Przed­
siębiorstwa li idowy Chłodni 
Kominowych.

Jadalnia, rypialn’a 1 sa. a 
gimnai tyczna zupełnie nie 
przypominają nieco przygnę­
biających zazwyczaj po­
mieszczeń szkolnych. Na czas 
wakacji koloniści zamienili 
je w przytulne, ba1e< znie ko­
lorowa i bogato zdobione ko­
rzeniami, plikatami 1 wyci­
nankami pokoje. W budynku 
pełno przyclanająrych wzrok 
kącików: listonosza, rzeczy 
zgubionych, pomocy kra­
wieckiej (za którą p aci się 
słodyczami). Pełno też kolo­
rowi eh plansz obwieszczają­
cych. kto prowadzi w mz- 
grywkacn szachowych, war- 
cabowych, kometce, ping- 
pongu, ringo, piłca nożnej, 
pływaniu «—v w lekkoatlety­
ce. O najwdzniejizycli wyć i- 
rzeniach dnin z kraju, świa­
ta i — rzecz jasna — pla­
cówki interesujące informu­
je gazetka „Słonecznik”.

Pomysłowość gliwick ch 
dzieci jest imponująca. Kil­
ka pierwszych dni przeżna • 
czyły na organizowanie 
własnego gospodarstwa, w 
na jtęp.ych żaba wieli się w 
wopistów. Z tej okazji trwa­
ła zacięta rywalizacja w zdo­
bywaniu spr iwnośi i, ipoz- 
nano się z tresurą psów goń­
czych, a na zakończeniu zor­
ganizowano pokaz paradnej 
musztry wojskowej. Najwię­
cej pomysłowości wykazali 
najstarsi chłopcy — „Piraci 
Królowej Frani”, którzy 
przeobrazili się w Szkotów.

R
osła «obi« kiedy i w 
bezpośrednim sąsiedz­
twie cieszyńskiego koś­
cioła św. Trójcy doro­

dna i bardzo stara topola, 
przekrój której wynosił oko­
ło 2 metrów, a chociaż niko­
mu nie wadziła, wycięto ją. 
Na podi"órku, naprzeciwko 
cieszyńskiej komendy MO 
rósł — bi rdzo na naszym te­
renie rzadki — czerwony dąb 
błotny. Architekci z olszyń­
skiego „Miastoprojektu” u- 
szanowali go, projektując bu 
dou l > tak, by nie trzeba by­
ło drzewa wyciąć. Byli Po­
wiatowe Przedsiębiorstwo 
Remont owo-Budow'ane jed-

W czasie upałów basen |usl oblężony # Fot: Cobriel Rasocha.

Zamawiam słońce na dwa miesiące
Kolejnych kilka dni pö- 

święi ono zabawie w mary­
narzy. Pokoje zamieniły się 
wówczas w kij u ty, koloniści 
w majtków, bosmanów i ofi­
cerów pokładowych. Zorga­
nizowano a*rt  cyjny bal ka­
pitański i takiż konkurs, po­
legający m. In. na przezwy­
ciężeniu i.ie :hęci do potraw 
mlecznych i dań z ryb.

Ostatnie dni pobytu ucze­
stnicy kolonii przeznaczyli 
na „Spotkanie w wiosce 
olimpijskiej”. Obecnie trwa­

ją przygotowania do finałów 
sportowych. Zawody są in­
dywidua ’ne. Na najlepszych 
czekają nagrody i medale.

Wszędobylskie „Promyki”, 
„Słokrotki”, „Jagodowe Lud­
ki”, „Słoneczne Promyki”, 
„Zbójnicy Królowej Słońca”, 
„Dwunastu Podróżników” i 
„Plrai Królowej Frani” nie 
mają czasu na nudę. Więk­
szość czasu spędzają nad wo­
dą, wcze ,ny-nl popoł idnlaml 
uczą się oowycl piosenek, 
wieczorami urządzają atrak-

cyjn s ogniska i kominki.
— Apeb’t — twierdzi sze­

fowa kuchni pani Gertruda 
Włoka — ma;ą świetne. Cza­
sami nie sposób nadążyć w 
prz? ’otowywaniu kanapek.

Dzieci wiedzą, za co cenić 
parną Gertrudę. Jest zupeł­
nie n jzastąpiona w przygo- 
1 wywaniu kurczaków i so­
sów. Jej specjalność to zupa 
pieczarko—a.

Atmosfera na koloniach 
jest rzeczywiście bardzo sym­
patyczna.

Topór czyni spustoszenia 
w starym drzewostanie
naft — z niev^adomych, a co 
gorsza nieuzasadnionych 
przyczyn — wycięło go.

Przykłady takie można 
mnożyć, nie będę ich tu jed­
naki« wymieniać, bo robiliś­
my to niernct na bieżąco na 
lamach GŁOSU.

Ostatnio zdarzyły »i« 
nap dwa wypadki, które 
znów muszą oburzyć. W Ci- 
sotrnicy, w bezpośrednim ua- 
jie^ztwle zowtkoweg’ domu, 
należącego niegdyi do zna-' 
nogo na Śląsku Śleszyńskim 
chłopa bibliofil o — Jury 
Gaydzicy ścięto dwie prasta­
re lipy, na cmentarzu ewan-

getickim w Ust oniu nato­
miast pięć niezmiernie rzad­
kich okazów tui.

U obydwu wypadkach nie 
jest istotne, czy wykonawcy 
„egzi kucji" uzyskali zezwo­
lenie odpowied"łc’’ władz, 
najprawdopodobniej uczynili 
to u łnśnie za zgodą ofłcjc 1- 
nych czynników. Zastanawia 
ied.nak swoboda i łatwość, z 
jaką >. ajuje sie tego rodzaju 
zezwoleniami.

Czy naprawdę ri< mamy 
tadnt go szacunku dla sta­
rych drzew? A moie zapom- 
n*ałc  o swym powołaniu 
skądinąd szacowna Liga O- 
cl'Tony Przyrody? (J) 

BEZINTERESOWNA 
uczciwosc

MILI LIST nadesłał nam 
p. Marian Wantoła z 
bielsko-bialskie ąo Stu- 
d'a Filmów Rysunkowych. 

Otóż p. Wantole przytrafiła 
się w Skoczowie przykrz hi­
storia, która może się zda­
rzyć każdemu, zwłaszcza zaś 
osebom roztargnionym.

Mfe zkaniee stolicy woje­
wództwa spacerował sobie 
beztrosko po nadwiślańskim 
mieści«, to i owo oglądał, tu 
i ówdzi« wstępował by po 
pewnym czasie ze zdumie­
niem stwierdzić, że zniknęła 
gdzieś wiatrówka, którą po­
sil w turystycznym worku.

„Pal Ucho wiatrówkę!" — 
pomyślał p. Wantoła, gdy 
nagle zdał sobla sprawy z 
faktu, że mieściły się w niej 
wszystkie dokumenty osobi­
ste 1 nieco złotówek. Ozna­
czało to wiele godzin jeżeli 
nie dni dreptania po urzę­
dach, tłumaczeni*  okoliczno­
ści zgubienia „papierków”, 
prawdopiAobnle również dal­
sze straty materialne.

wie, tracąc coraz bardziej 
nadzieję na odzyskanie zgu­
by Aliści po przeszło dwu 
godzinach, przechodząc ul. 
Gwardii Ludowej, stwierdził 
ze zdumieniem, że wiatrów­
ka wisi sobie spokojnie na 
płocie w oczekiwaniu na pra­
wowitego właściciela.

Z bijącym sercem .dęgnął 
P- Wantoła do kieszeni, by 
skonstatować, że znajduje się 
w niej portfel, a w nim 
wszystkie dokumenty i go­
tówka.

„Skoro stać nas na pu­
blieras piętne wonie obja­
wów wszelkiego rodzaju 
uchybień obyczajewyeh — 
pisze w liście do Redakcji 
GŁOSU Mari n Wantoła — 
powinniśmy ■ tym większą 
mecą pedLreila*  sjawiska 
bezinteresownej ucsciwoścl”.

Podzielamy ten pogląd, 
aczkolwiek oddanie zguby 
traktujemy jako elementar­
ny obowiązek, do k‘.6rego-po- 
czuwa się m„romna więk­
szość społeczeństwa. Świad­
czą o tyri nasze własne do­
świadczenia (Czytelnicy pro­
szą często o pośrednictwo w 
odnalezieniu roztargnionych), 
jak i „pękające w szwach” 
Biuro Rzeczy Znalezionych.

(n)

„MOJA RODZINA"

Nagrody dla uczniów z Gsowpwy
Młódzież ze Szkoły Podsta­

wowej im. Jury G i,"dzicy g 
Cisowmcy zderza co roku 
udział w międzynarodowy m 
konkursie rysunkowym pn. 
„Wzdłuż Rurociągu Przyjaź­
ni”, który organizowany je.it 
w Schwedt w NRD. O tym, 
że dziewczęta i chłopcy z Ci- 
soi .nicy są artystycznie uta­
lentowani, świadczą liczne 
medale, i e zrody i uwróżnte- 
nia, uzyskane w tej impr >- 
zie.

Ne vy sukce» uzyrkali oni 
w roku biażącym, ósmy już 
konkurs pozwolił bon lem 
stwierdzić talent artystyczny 
Kry u Gluzy I Roberta Kai ■ 
koszki. Pierwszoklasiści cl 
(wkrótce jeż oczywiście ucz­
niowie k’asy drugiej) uzy­
skali nagrody rzeczowe 1 dy- 
olomy za rysunki o tematy­
ce „Meja rędzina”. (n) 

Zde perow&ny p. Wantoła 
wędrował dalej po Skoczo­

NIKOGO NH WZRUSZA
Od dłuższego czasu na ul. 

Cienciały w Cieszynie ula­
tnia się z głóz ne« o —■ dziel­
nicowego — przewodu — ga~. 
W- tej sprawie interwenio­
wano już kilkakrottüe, I« 
bez rezultatu. W końcu je­
den z bardziej zrozpaczo­
nych mieszkańców dzielnicy 
zatelefonował do redakcji 
GŁOSU, wyrażaiąc przeko­
nanie, że tylko my możemy 
w tei sprawie coś zdziałać. 
Niestety, nie jesteśmy fa­
chowcami od gazu, nie dy­
sponujemy też żadnymi eki­
pami awaryjnymi. Žob^w ą- 
zaliśmy się natomiast napi­
sać o tym, co niniejszym 
czynimy, nie ręcząc — rzec’ 
la :na — za skutek.

SZEWC BEZ BUTOW
Dzień był upalny. Dokła­

dnie 20 lipca okoli południa. 
Pragnienie dokuczało nie­
miłosiernie. Droga wypadła 
obok Mleczarni w Bażano- 
wicach, która bądź prowa­
dzi bądź patronuje niewiel­
kiemu pawilonikowi handlo­
wemu. Wstąpiliśmy z na­
dzieją, że na pi jemy sie chło­
dnej maślanki, r.ioże kefiru, 
a w ostr'ecznoSci zimnego 
mleka. W kiosku spojrzano 
na nas jak na ludzi... nie z

$PO$fRZEZENIA 
NA*GORĄCO

tej planety, eo było równo­
znaczne z brr kle n jakiego­
kolwiek z życzonych przez 
nas napojów mlecznych. 
Dziwili’ nas tylke dwie po­
kaźnych rozmiarów lodówk*.  
k’ôrych egr«>ąa*y  pracowały 
„pełną parą”. Co . w nich 
chłodzono, trudno było usta­
lić. Nawet słynne baża.no- 
wickie masło i przédawane 
było w formie rozlanej pap­
ki z ustawionego na podło- 
dae transportera...

JEST AUTOMATYCZNA 
MYJNlAl

Przyroda nie tylko płata 
fisie, ale potrafi też być po­
żyteczną. Widząc opiesza­
łość Polskiego Związku Mo­
torowego, który — przypo­
mnij my: mimo bardzo w. - 
lennych zapewnień — Me 
mi że się uporać z urucho­
mieniem at tomatycznej myj­
ni samochodowej w Cieszy­
nie, z fundowali, strapionym 
posiadacze-^ samochodów 

rodzaj namiastki. Zastępcza 
myjnia znajduje się na ul. 
"łoniuizkl, niemal naprze- 
ci ” nowaro żłobka. Kłopot 
w tym, że czynna Jest tylko 
okresowo, to znaczy po każ­
dym większym deszczu. In­
na sprawa, że w sukurs 
przyrodzie przyszli partacze 
z KKIM, którzy wykonywa­
li w *vm  miejscu uliczną 
kanalizację burzową. Ale to 
nie ten temat. Ważne, że jest 
gdzie umyć samochód!...

POZBAWIENI 
ELEMENTARNYCH 

WYGÓD
W Strumieniu przy ul. ks. 

Loiidzlna istn’ ije III katego­
rii hotel robotniczy, należą­
cy do Rejonowego Przedkie- 
hiorstwa Remontowo-Bud" - 

mego w Ciesi. nic (z “le- 
dzlbą przy ul. Mała Łąka). 
Hotel, za korzystanie z któ­
rego robotnicy RPRB mu­
szą pł clć od lutef > br. po­
zbawiony jest dopływu... 
energii elektrycznej. Wieczo­
rami Jest w nim nie tylko 
ciemno, ale mieszkańcy ho­
telu pozbawieni są w związ­
ku z tym ciepłej w >dy oraz 
jedyne] rozrywki, jaką mo­
że by oglądanie programów 
telewizyjnych. Jak li formu­
ją w liście do Redakcji pra­
cownicy RPRB Grupy Ro­

bót nr 1, interwencje u prze­
łożonych nie odnoszą naj­

mniejszego skutku. Nikomu 
też z Przedsiębiorstwa nie 
chce się w tej sprawie ru­
szyć przy: lowiowym „pal­
ci m w bucie".

■■ (TK)

UJMA DLA CIESZYNA
Niewiele ira Cieszyn par­

ków z prawdziwego zdarze­
nia, a gdyby przeliczyć po­
wierzchnią na mieszkańca, 
ho, ho. na jakim szarym 
końcu musielibyimy sią wlec 
i to z nie byle jakim ru­
mieńcem’ Ale nawet tego 
„mini”, które postai amy, nie 
potr firny “szanov>ać, ani na­
leżycie pielęgnować. Park 
Pokoju >rzy ul. Limanow­
skiego ,est tefo ewidentnym 
przykładem. Pełno tam śmie- 
c*,  porozbijanych butelek, 
priarrtanych krzewów, w za­
ułkach gn,etdżą się... pijacy, 
którzy dziatwą hasającą 
jedynej w cent-urn miasta 
o"zie zieleni uczą... kuchen­
nej ła-‘ny.

A gdyby tak ze dwa razy 
dziennic w różnych norach 
dnia, do Parku Pokoju zaj­
rzeli funkcjonariusze MO, 
patrol ORMO, gdyby par­
kiem bardziej troskliwie za­
jęły sią służjjt komunalne 

.msta — czy komui spadla- 
by koro\ a głowy?...

Cieszyńskie 
zespoły 

pod Giewontem
W dniach ^d 5 do 12 wrze­

śniu odbywać sie będzie w 
Zakopanem Międzynarodowy 
festiwal Folkloru Ziem Gór­
skich „Jesień Tatrzańska”, w 
którym wezmą udział m. in. 
ze puły z Bułgarii, Czechosło 
wacji. Francji, Norwegii, 
NRD. Rumunii. Szwecji, Tur­
cji, Węgier i Włoch.

Wśród zesoołów polskich, 
zgłoszonych i zakwalifikowa 
nych do Festiwalu, znajduje 
się także Zesnół Regionalny 
z Istebnej oinz Ze.ipeł Pieśni 
i Tąńi a Ziemi Cieszvùsrçjej. 
Zespół istebniański weźmie 
nadto "dział w Przegl ędzie 
Kapel, Solistów, Instrumen­
talistów i Sclistów - Wokali­
stów

Reprezentowane będą czte­
ry .kategorie, zespołów: au­
tentyczna, artystycznie opra­
cowana. stylizowana i folklo­
ru _ rekonstruowanego. Ucze­
stnicy ubiegać sin będą o re­
gulaminowe nuerndv i wy­
różnienia: .Złote Ciupagi”, 
■Srebrne Ciupagi”, p u liarv 

i „Złote Liście Tatrzańskiej 
Jesieni". Dziennikarze fun­
dują „Ciupagę dziennikarską 
ze zbyrkadłami". (in)

Interesujące 
■wystawy

W Zakładowym Domu 
Kulti ry FSM „Kuźnia” w 
Ustr miu "organizowano dwie 
bardzo. interesujące wysta­
wy. Pierwsza, to otwarta 25 
lipca wystawa obrazów — 
portretów Pawła Stellen, 
w; bitnego śląskiego malarza 
i grafika, rodem z Ustronia, 
na której eksponowanych 
jest około 50 portretów, wy­
konanych różnymi technika­
mi (ry/'inek, akwarela 1 drze­
woryt). w uroczystym otwar­
ciu vyr iwy uczestniczyła 
m. 1.. Wdowa po wybitnym 
artyście — Stefania Stelle™ 
wa, konserwator wojewódzki 
— mgr Karol Gruszczyk oraz 
li~zna rzesza miłośników 
sztuki z całego regionu cie­
szyńskiego.

Drugi, równie interesującą 
wystawą jest ekspozycja 
rzeźb w drewnie Stefana 
Miecl.ówki, mieszkańca 
Ustronia, na której zgroma­
dzono również około 50 prac, 
iv edsta wiających głównie 
ludowych muzykantów. Obie 
wy itawy czynne będą przez 
najbliższe 2 tygodn... a zwie­
dzać je można codzi nnle w 
godzina« h od 10 do 18.

(fz)

c/łuTekb rueiNê
N« dworcu autobusowym 

do "cznej grupy pasażerów, 
oczekujących na „podstawie­
nia” wozu w kor kretnym 
kierunku, co pewien czas 
przybywa iowaeh To już 
r.ie grupa, to p.cwie tłumek 
zdenerwowanych i bezrad­
nymi.

Wreszcie ktoś rzuca uwa- 
9«’

— Zrozumiale są opóźnie­
nia zimą, kiedy nc drogach 
pełno za*p,  kiedy gołoledi 
dale si: we znaki a mrozy 
unieruclJimiatą silniki. Ale 
teraz, w czasie takiej kani­
kuły?...

Tłumek szepcze slov’a a- 
próbaty dla — bądź, co badf 
— odważnego pasażera. Ni­
gdy przecież nie wiadomo, 
czy n‘e usłyszy w odpowie­
dzi: Jeśli się panu nie podo­
ba, to może pan iść p'e- 
szo...

Na takie dictum sterana 
tyciem kobiecina odzywa sią 
czystą cieszyńską gwarą:

— Lokrystabogal 2odnej 
sprcwiedUmofci 1 i mode w 
•ercrch. Nie wipcie, że w ta­
kim hyeu wszycko •.le topi?.„ 

(tk)

Lisly-żólwie
W okr*«le  lat» poczta Jesz­

cze bardziej zwalnia tempo 
pracy. Przykładem są — by- 
najmni ej nieodosobnione — 
fakty. Listy ’ ysł me z d- 
goszczy Gdyni, Sopotu i in­
nych miejscowości oddalo­
nych o kilkasel kilometrów 
od Cieszyna dochodzą do 
adresata po kilku, a nawet 
kilkunastu dniach(I). Nie 
trzeba chyba wyjaśniać, jak 
to żółwie tempo hamuje 
przepływ informacji, jak 
komplikuje ludzkie i urzę­
dowe sprawy, jak wp’vw», 
ale w sensie ujemnym, na 
jskośi*  naszego życia.

Trudno znaleźć winnego. 
Ponoć przyczyn tego stanu 
rzeczy jest więcej. A jednak 
warto, by sprawę poddać 
'czególowejq analizie, wy­

ciągając odpowiednie wnio­
ski. (ost)
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Z cyklu „Nasze driecl": Mariusz Jasiewicz z Dębowca 
9 Fol. .'Paweł Czupryna
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Kosztem kilku milionów zlotvch

Remonty szkół na ukończeniu
Już niewicl dni p0zost_lo 

do pierwszego dzwonka, któ­
ry • obwi.-id w szkołach pod­
stawowych rozpoczęcie kolei- 
nago roku 1976.77. W wielu 
placówkach' oâwiatowvch pa- 
n iju ruch. Eki,™ mai 'rskie, 
cykliniarskie i olarskie koń 
czą roboty. W Cieszynie re­
montami bieżącymi objęto 17 
placów eh oświatowych, w 
tvm 6 zkół. Przeznaczono na 
ten cel ponad milion zło­
tych.

R< mor*  kapitalny prowa­
dzi się w Szkole Podstawo­
wej nr 3, gdzie wymienia 
się instalację elektryczna 1 
malyje wszystkie pomiesz­
czenia. W Szkol nr 4 zakła­

da się nową instalację elek- 
trycaną i odgromienie, w 
Zakładzie Wyonow wczym 
przeprr /aaza się remont da­
chu i kończy elewację zew­
nętrzną bud ynku. Dokonuje 
się też adaptacji burij nku 
byłej GRN w Pastwiskach na 
przedszkole. Obiekt ten otrzy 
ma inst.~’ncję centralnego 
ogrzewania i nowe urządzę 
nia wodno-kanalizacyjn« Ró­
wnież dom przy ulicy Pokoju 
5, po odpowiednie! przerób­
kach i podłączeniu do ciepło­
ciągu, zostanie zamlenion; na 
przi dszkole.

(CIĄG DALJZT NA STR Z)

Zmiany na stanowiskach 
naczelników miast i gmin
Decyzją Wojewody bielskiego nastąpiło ostatnio kilkę zmian 

na stanowiskach naczelników miast i gmin w naszym regio­
nie. Naczelnikiem miasta i gminy Skoczów został mgi inż. 
Stani iław Łuczkicrwie/, dotychczasowy naczelnik miast i 
i zrniny Strumień. W Strumieniu stanowisko to objął do­
tychczasowy naczelnik gminy Chybit mgr Rom m Kuchar- 
i syk. Natomiast dotychczasowy naczel-.ik mia ta i gminy 
Skoczów inż. Roman Greń itanął na czele Urzędu Gminy 
w Chybiu. (cz)

Nigdy nie zamilknie śpiewanie

»

(CIAO DALSZY NA kTR. 4)

W

Wyniki potwierdzają celowość
reorganizacji handlu

Wspaniały pokaz obyczajów beskidzkich górali zademonstrowały na ulicach Wisły kroczące 
w pochodzie dożynkowym zespoły górali I młodzież. Podobnie jak w poprzednich dniach 
występy na wiślańskiej estradzie oglądały setki miłośników beskidzkiego folkloru. • Fał.t 

Gabriel Rosocha.

Jak już informowaliśmy, l 
dniem 1 lipca br. nastąpiła 
reorganizacja 'wndlu wew­
nętrznego. W jej wyniku w 
Skoczowie powstał «now. po 
12 lata :h samodzielny Od­
dział WSS „Społem”. Posiada 
on obecnie 40 sklepów i kio­
sków, 18 placówek gastrono­
micznych (bary, kawiarnie, 
stołówki, restauracje) oraz 6 

ikładuw produkcyjnych (2 
piekarnie, rozlewnię piwa, 
cytwóri ię 'ód gazowanych, 

ciastkarnie i masarnie), a po­
nadto magazyny: gospodar-. 
czy i ogólnospożywczy. WSS 
prowadzi również ośrodek 
„Praktyczna pani”.

Skoczowska Spółdzielnia 
zatrudnia 500 osób, szkoli 
także 39 uczniów. Zadania 
planowe na bieżący rek wy­
noszą w poszczególnych bran

PRZEZ OSIEM DNI, 
od 1 do S sierpnia, 
odbywały się w 
wiilańskiej muszli 

koncertowej występy 
niezwykle atrakcyjnych 
zespołów regionalnych 
reprezentujących przede 
wszystkim Podbeskidzie, 
w mniejszym stopniu 
Podkarpacie, a także 
Czechosłowację, Bułga­
rię, Jugosławię i Belgię.

' -, t

$

Wi»lańskz publiczność, 
bez .względu na warunki 
atm< axeryczne — a mówiąc 
delikatnie pozostawiały one 
wiele do życzenia — z dużą 
życzliwością przyjęta .wszyst 
kie ze ipołj. chociaż nie 
wszystkie reprezentowały 
hîdnakowo wysoki poziom. 
Wśród 32 zaproszonych 
grup folklorystycznych zna­
lazły się bowiem renomowa­
ne, z dużym doświadczeniem 
1 stażem artystycznym, oraz 
młodziutkie, powstałe w at­
mosferze przygotowań do te­
gorocznych obchodów Tygod­
nia Kultury Beskidzkiej.

Były zespoły prezentujące 
folklor surowy, autentyczny, 
najbardzie. bliski pierwowzo­
ru i takie, które proponowa­
ły repertuar stylizowany, 
artyst; dnie wygładzony, pre 
cyzyjnie wyreżyserowany. 
Jedne sz< tor iły żywiolowo- 
-c ą tańc , inne wspaniałą 
widowiskowością, jeszcze in­
ne orygi ainym brzmieniem 
lub zdrowym humorem i pro 
utotą.

Imprezę zainaugurowały 
zaprzyja - ora zesp o’y regio- 
ii_lne „Wisła” i „C-— >•” z 
Jabłonkowa, znane i bliskie 
mieszkańcom naszego regionu, 
jako że od lat z dużym po­
wodzeniem kultywują fol— 
kloi. naszej ziemi. Pi arwsze- 
go dnia zanrezentowiły się 
i ÓW" leZ nowos ądecki." „Ła- 
ehy obchodzące w tym roku 
jubilei sz dwudziestolecia, 
dwudziestoleciu znaczonego 
licziymi sukcesami krajowy­
mi i zagranicznymi, oraz cze- 
ci iosłowud'.a ..Jaworina", 
świetna i baruzo d'a nas sym 
patyczna, chociażby z racji 
dlii ego pokrewieństwa moty­
wów ludowych.

żach: sprzedaż detaliczna — 
220 min, gastronomia — 45 
min i produkcja 150 min zł. 
Pomyślne są wyniki pierw­
szego miesiąca działalności — 
zadani przekroczono we 
wszystkich branżach. Ponad­
to pracownicy WSS wykona­
li społecznie stylowe meble 
(wartość 15 tys. zł) do kiosku 
-beczki w miejscowym par­
ku, którą otrzymał Skoczów 
od Limanowej — telewizyj­
nego rywa a z „Banku 440”.

Ňa stanowisko dyrektora 
naczelnego skoczowskiego od­
działu WSS „Społem” powo- 
łano Jan» Ferdyna, dotych­
czasowej. dyrektora PPG w 
Bieliku-Bicłej. Zastępcą d/s 
handlu i gastronomii został 
Franciszek Brzóska, a d/s 
produkcji Karel Sature.

(cz)

Akcja Śląskiej Akademii Medycznej 
budzie we wrześniu kontynuowana

Urlopy nie osłabiły tempa produkcji

lipcowe
i

wykonaliśmy z nadwyżką
Sezon urlopowy w pełni. Cl eo pozostali w zakładach 

pracu, mają trudne zadanie wywiązania się z obowlą 
ków za siebie i kolegów.

Tempo produkcji nie może zmaiec. Napięte plany 
miesięczne I kwartalne zmuszająca podejmowania łai.ich roz­
wiązań organizacyjnych, klóre potrafią w pełni zabezpieczyć 
wykonanie zamierzeń proarainowrch.

Z meldunków dostarczanych płzez zakłady I pracy naszego 
regionu wynika, i:e mimo trudności, załogi pofrałlą podołać 
obowiązkom.

W dniu 4 m iri.a br. zmarł 
Inicjator badań lekarskich 
dzieci szkolnych w cieszyń­
skim regionie prof- dr háb 
Jerzy S~ -flarski ze Śląsk ej 
Akademii Medycznej w Za­
brzu. Mimo to. jak nas po- 
infurmowa.t doc. dr hab 
nauk medycznych siy œrrd 
Brus ze Sl. AM akcja ta bę­
dzie kontyriunwan jt-zcze 
przez 2 lita.

Objęta badaniami i c jleki 
lekarską grupa dzieci rnz- 
pocznie w przyszłym roku 
i zl-olrym naukę w klasach 
•■ódmych. Systematyczna ob­
serwacja tej grupy prowa­
dzona będzie aż do ukończe­
nia przez młodzież izkoł 
podstawowej.

Jak co roku, badam . pro­
wadzone będą przez uc zest­
ników obozu naukowe >i — 
studentów i pracowników 
n 'ukowych Sl. AM — w 
Ustroni i—•> »szewcu, poczy­
nając od dnia 1 wru f na.

W tym samym czasie Śląs­
ka Akaaem.a Medyczna kon 
tynuować zamierza w cie­
szyńskim regionie oznacza­
nie grupy krwi pracowników 
przedsięiobiorstw przemyśle 
wych. Nadto w wybranych 
»układach prowadzone będą 
badania z zakresu epidemio­
logii choroby reumatycznej.

(n)

W cieszyńiKiej „Termiee” 
nu 600 zatrudnionych aż 130 
przebywało ostatnio na irło- 
pach. N.e spowodowało to 
ji dnak zakłóceń i nie obniży­
ło tempa produkcji. Plany 
lipoa zrealizować o w 100 pro 
centach. Zakład dostarczył na

rynek krajowy uraz w; słi ł 
za granicę izejniki na łącz­
ną wartość 15 min złotych-

Maksymalnym wysiłk.em 
załogi zadama miesiąca lip­
ca udało się rów lież zrealizo­
wać „Polvidowi”. Zakł .d do 
starczy 1 na rynek produko­

wane obecnie komplety śnia­
daniowe, sosjerk., bogaty a- 
fortyment sztućców kuchen­
nych . .mych poszukiwanych 
wyrobójv na wartość 9 min 
799 tysięcy złotych, czyli 
przekroczył zadania planowe 
o 49 tysięcy.

W 100 proci ntach wykonała 
plan lipca załoga „Juwenii”. 
która aż 380 swoich pracou - 
ników wysłała w tym czasie 
na urlopy W rtość produkcii 
miesiąca, vedlug cen zbyti , 
wyniosła 17 mlii złotych. Wy­
roby wj puszczane na rynek 
stale wzbogacano wzorniczo.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Jedunle n koszeń,, zbóż za pomocą lżejszego sprzętu 
4Ř Fał.: Paweł Czupryna

Deskczowa poąodu pozwaL

Sprzęt sprawny, ale...

prace żniwne
Częste deszcze bardzo utrudniły w ubiegłym 

tygodniu prace żniwne, zwłaszcza mecha­
niczny sprzęt zbóż.

Na terenie miasta I gminy Strumień zakoń­
czono koszenie rzepaku, którym obsianych 

było 45 ha gruntów. 126 ton ziarna dosusza się. 
Do skoszenia jest ponad 1300 ha zbóż. Dotychczas 
skoszono 90 ha jęczmienia i 20 ha pszenicy.

Każdy kłos
na wagę złota

Do kronik pol-kleg- ruchu 
mł->dzlcżc-ve~o wpisała się na 
trwrłe cenlon i przez cale spo- 
leezvrii tv.n ogólnopolska akcja 
„Kałdy kioi n_ >/= »ę ulot: 
Co robu w różnych fot mach 
pracy służącej t< -mlnnvej 1 
sprawni j zbiórce zbóż i omlcfe 
tow uczestniczy kilkaset tysię­
cy ť ’.i wcząt i chłopców

..keja ma ogromne znacLa- 
nie nl ty'kt gospodarcze, 
przyc yniajr.i; się w ni-màtym 
stopniu <1 i ańezenia żniw bez 
strat, ale również spoletzn 1 
wy< owawczc Uczy I owl-m 
młodych współodpowiedzialno.. 
Cl za eir kty gospodarki rolnej, 
szacunk " nc pracy, poczucia 
soUdcrncJel t .ospbťl..: nosci, 
wyrabia wreszcie zdc^aoścl or 
ganiutorskie

„K„*dy  kio*  na wagę lota” 
— to masowa .pomoc orgânlzo- 
wana zarówno eosrodars'.wom 
Ïiaistt.'owvm f spółdzielczym, 
ak ruwi.leż ln.._". .dualnym 

zwłaszcza rolnikom Starszym 1 
■ amotnTm. To rozwój młodzie­
żowych brj gf l rolnvch blorą- 
cych "dzle1 w konserwach 1 re 
mintach maszyn żn,wuych 
(ma ny Ich w ofev uoz wie 
pmad" Soi.

AKcK ta obejmuje również 
rh norodne formy oi leki nad. 
dzienni rolników 1 pracowni­
ków gn_pndarstw‘ uspołecznio­
nych, którzy zajęci zą pracami 
potowymi. ZSMP urza lz»o 11 
województwie olt Isk.r1. ok. SO 
tzw. „zielonych klubów” czyli 
wiejski :h klubów gier 1 za - 
bav (n)

’ Jaku pierw ne iprrsdały 
ji :zinień miejscowe] Gmin­
nej spółdzielni Joani— Ae i- 
f ulok ze Strumienia i H di- 
na Bogueka s Bak. i ra. Poo- 
oryWki prreprowadi ’ się w 
gminie nr 12" h» — ùotych- 
tizas prace takie wykonano 
na 35 ha. 280 ha obsieje się 
pcplonami.

Na terenie wiosek Wcho­
dzący cii w skład miasta 
Ustronia j"łst do skt ze Wà 
530 ha zbćz. Po raz pierw­
szy czynne będą w Lipowcu 
i Nierodzimiu dwa ruchom 
punkty nnił ,towe, w któ­
rych GS prowadzić będzie 
skup zbóż.

W Skoczewle sprzątnięto I 
przekazano do suszenia rze­
pak a 11 Łł. Pod zbożami

Jest ne terenie “miny i mip- 
c ta 950 ha ziemi. Skosznn , już 

"2Ï , .ocent plenó.f, a do GS 
ods«,wic-ir ponad 13 ton ziar­
na Miejscowa SKR, która 
posiada 4 kombajny, wzbo­
gaci się niebawem o now-go 
„bizona-super”.

W gminie Dębowiee udane 
zbiory rzepaku zanotowai.o 
w RŠP „Promień" Orrodzo- 
na. Skupiono dlJ ton rzepako­
wego ziarna Skoszono iuż 30 
proc, zbóż, które zajmują 
obszar 109. aa. Rolnicy sprzś 
dali ponad 10 ton ziarna, a 
na 150 lia wykonano pod- 
orywkl. Tyle s„nio gruntów 
przeznacza się pod poplony.

(CIĄG DAŁSZT NA STR. Z)
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Konkurs pod patronatem »Głosu«

CIESZYN 
miastem zieleni i kwiatów
Coraz szersze kręgi zatacza doroczny konkurz pn. 

„Cieszyn miastem zieleni I kwiolów”, organizo­
wany przez Towarzystwo Miłośników Ogrodnic­
twa oraz nazzę Redakcję. Objęto nim ogródki 

przydomowe, tereny zielone w zakładach pracy, wokół 
zzkół i Instytucji. Udział w konkursie zgłosiło wielu mi­
łośników kwiatów nie tylko ze śródmieścia, ale także 
z Mnlzztwa, Kalembie I Kraznej.

Niektóre ogródki przy­
domowe prezentuje się 
uroczo. Pojawiły się w 
nich dalsze ozdobne krze 
wy oraz drzewa, jak; 
»rebrne świerki, «r.la- 
chetne sosny modrzewie, 
daglezje i wszelkiego ro­
dzaju jałowce.

Spośród Pracowni­
czych Ogródków Dział­
kowych na pierwsze 
miejsce wybija się POD 
„Karolintz”. Działki są 
tam zadbane, estetycznie 
utrzymane, wokół wiele 
kwiatów. Wyróżniają się 
ponadto: POD „Waryńs­
ki" 1 „Wiarus”.

Zakłady pracy przywią 
zują coraz większa wa 
gę do odpowiedniego u- 
rządzania i pielęgnowa­
nia zieleńców jak rów­
nież przyzakładowych 
kwietników.

Niestety ciągle jeszcze 
brak ukwieconych bal­
konów 1 okien. Na nie­
których budynkach (Ry­
nek, ul. Mennicza) są 
wprawdzie skrzynki, ale 
bez kwiatów. Na 'lepiej 
prezentuje sił pod tym 
względem blok mieszk„l- 
ny Fabryki Farb 1 La­
kierów przy ul. Lima­
nowskiego. w którym 
wszystkie balkony sa u- 
kwlecone. Mało kwiatów 
spotyka się natomiast w 
oknach wystawewreh, 
restauracjach i kawiar­
niach.

Czekamy na kolejne 
zgłoszenia do konkursu, 
który zostanie rozstrzyg­
nięty w Istopadzie br. 
Organizatorzy przygoto­
wali dla uczestników pa­
miątkowe plakietki, dy­
plomy 1 nagrody rzeczo­
we. (oz) 

Remonty szkól podstawowych
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1)
Remonty kapitalne obiek­

tów oświatowych Cieszyna 
pochłoną prawie 4 min zło­
tych.

Również w innych miejsco- 
y.osciach naszego regionu 
prowadzone są remonty 
szkół. Ponad 3 lata trwać bę- 
dziu kapiti lny remont szkoły

w Dzięgielowie. Najpierw 
wymieni się okna, a następ­
nie przystąpi do zakładania 
instalacji centralnego ogrze­
wania.

Szkoła w Cisowlcy zostanie 
rozbudowana o kilka sal lek­
cyjnych i całe zaplecze ży­
wieniowe. 2 min złotych prze 
znaczyła na ten cel Cemento­
wnia „Goleszów”. (cz)

Zgodnie z aspiracjami młodzieży 
i potrzebami gospodarki

Dalszy rozwój 
szkolnictwa zawodowego

nienie młodzieży szkół typu 
maturalnego, do których ok. 
roku 1980 uczęszczać już bę­
dzie, jak się przyjmuje, pra­
wie połowa uczniów.

Oczywiście musi to pocią­
gnąć za sobą ograniczenie 
kształcenia w zasadniczych 
szkołach , iwodowych, na 
miejsce których tworzone 
będą sukcesywnie licea za­
wodowe.

Szybkość dokonujących :i f 
w przemyśle zmian dyktuje 
potrzebę stopniowego odcho­
dzenia od kształcenia wąsko 
specjalistycznego na rzec s 
nauk! szerokoprofilowej, by 
absolwent szkoły mógł w ra­
zie potrzeby zmienić zawód 
— bez gwałtownego wstrzą­
su, raptownego obniżenia 
wydajności i zmniejszenia 
zarobku.

Równocześnie, co chyba o- 
czywista, tworzone będą no­
we kierunki kształcenia, po­
dyktowane po prostu "rzez 
intensywnie zmieniające się 
wymogi życia. Planuje się 
m. In. utworzenie w woje- 

\ wództwie 3 nowych policeal­
nych studiów zawodowych, z 
któi vch cieszyńskie, o typie 
mechaniczno - elektrycznym, 
przeznaczone będzie dla pra­
cujących. W Istniejących już 
natomiast studiach zawodo­
wych wprowadzone zostaną 
nowe specjalności, takie m. 
in. jak: pracownik admini­
stracji terenowej, eksploata­
cja pocztowo - telekomuni­
kacyjna, dokumentacja 1 in­
formacja naukowa, technicz­
na i ekonomiczna oraz ob­
sługa ruchu turystycznego.

Z innych ciekawszych in­
nowacji warto chyba wy­
mienić patromt szkół zawo­
dowych nad zbiorczymi izko- 
łami gminnymi, który ob.'j- 
mle sferę zarówno ideowo- 
wychowawczą. jak opiekuń­
czą materiálno - technicz­
ne. Szkoły zawodowe przej­
mą n idto całkowicie organi­
zowanie zajęć dla młodzieży 
szkół podstawowych w kla­
sach tzw. uzawod twionych 
oraz przysposabiających do 
zawodu. (n)

_  _ Ï aSHMBSSSSaHHaMaSHaHaMHllSatal ■■■
Z głębokim smutkiem sawladamlamy, te duła « sierp­

nia zmarł w wieku lat 70 wybitny mieszkaniec naszego 
miasta, utalentowany artysta — złotnik, który całe swe 
pracowite tycie oddał w służbę renionowi

Franciszek HORAK
zmarły był wielokrotnie wyróżniany i nagradzany. Ra­

da Państwa przyznała Mu m. In. Krsyt Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski. Został wpisany do Złotej Księgi 
Zaslużouych dla Miasta Cieszyna.

Składamy wyx-sy serdecznego współczucia Bodelnle 
Zmarłego. URZĄD MIEJSKI 

W CIESZYNIE
MIEJSKA RADA NARODOWA
W CIESZYNIE

RODZICE W POLU
dzieci pod dobrą opieką

» ii ;

Choć żniwa w pełni
Gminna

W Skoczowie myślą już o planach na przyszły rok

lipcowe plany wykonaliśmy z nadwyżką

Spółdzielnia' 
Chłopska"; 
Gospodt- 

Mieszkanie- 
Nasienna

żliwiły wykonanie w lOu pro­
centach :a< ań planowych lip- 
ca w skoczowskim „Pleda- 
nle”. Zakład wyprodukował 
w tym czasie koce wartości 
37 min złotych.

że dostarczają ziarno wilgot­
ne. Muslmy je dłużej suszyć, 
co nie jelit zbyt korzystni dla 
ziarna przeznaczonego do sie­
wu.

— Jut niebawem skończy 
się skup pszenicy, co potem?

— Po pszenicy rozpocznie- 
my skup jęczmienia, którego 
zakontraktowaliśmy 1000 ton, 
potem bobiku. Niestety, już 
w tej chwili wiadomo, że 
zdołamy zrealizować zaled- 
WÍ3 połowę planowanego 
skupu bobiku. Długotrwała 
susza bardzo niekorzystnie 
wpłynęła na wiązanie się 
strąków w roślinach motyl­
kowych.

Skupiliśmy już ponad 85 
ton nasion traw oraz ponad 
10 ton rośliny oleistej prze­
znaczonej na paszę pn. per­
ko. W jesieni centrala nasza 
skupi ponadto 3 tys. ton zie­
mniaków.

— Czy realizując zadania 
pl_nowc, uda się wam zaspo­
koić wszystkie potrzeby rol­
ników?

— Dobrze wywiązaliśmy się

Wszystko to jednak nlę Po­
winno i w wielu wypadkach 
nie jest powodem do zmart­
wienia. Dziecińce — w okre­
sie letnim, a ściślej w cza«® 
największego nasilenia P* ac 
Polowych -- muszą *un  jo­
nować bez zarzutu. Wiadomo 
bowiem, że tworzy sie J® 
przede wszystkim z myślą o 
odciążeniu roćzLów od obo­
wiązku opiłki nad dziećmi w 
czasie żniw. Funkcję ę dzie­
cince -pełniają, a CZJ robią 
to lepiej, czy gorzej zależy 
od pomysłowdfci. przedsię­
biorczości i zaangażowania 
organizatorów placówek.

INTENSYWNY ROZWO-T 
społeczno - gospodarczy 
województwa bielskiego, 
zaplanowany na lata 

bieżącej pięciolatki, wymaga 
m. in. systematycznego do­
pływu wysoko kwalifiko­
wanych kadr. Ich kształce­
niem zajmuje się 238 szkół 
zawodowych różnych typów 
i stopni, spośród których 120 
skupionych jest w zespołach.

W roku 1975 ogólna ilość 
absolwentów szkolnictwa za­
wodowego wyniosła 17.015 
osób, w tym 2.085 techni- 
kóv natomiast w roku 10u0 
opuści mury tego typu pla­
cówek oświatowy :h, jak się 
przewiduje, 10.740 dziewcząt
i chłopców, w tym 1.800 tęch 
ników i absolwentów rów­
norzędnych szkół. Jeśli u- 
względm ć, że faktyczne po­
trzeby kadrowe kształtować 
się będą w tym okresie na 
poziomie 16.300 osób, okaże 
się, że wystąpi ostry deficyt.

Dla złagodzenia istnieją­
cych niedoborów Kurato­
rium Oświaty i Wychowa­
nia podeimie sz< reg kon­
kretnych przedsięwzięć. 
Utrzymany zostanie więc 
stały dopływ do naszych 
szkół młodzieży > poza wo­
jewództwa. udoskonalone zo­
staną metody adaptacji za­
wodowej w zakładach, by 
zapobiec „.migracji” absol­
wentów poza teren Bielskie­
go. Temu samemu celowi 
służyć będzie zapewnienie 
mieszkań absolwentom.

Władze oświatowe zapo­
wiadają również wprowa­
dzenie i konsekwei tne egze­
kwowanie . *>owiązku szkol­
nego do 18 roku życia, jak 
również podniebienie spraw­
ności kształcenia któremu to 
celowi służyć będzie m. in. 
wykorzystanie rezerw tkwią 
cych w organizacji pracy 
dydaktyczno - wycnowaw- 
czej. w formach, netodai h 
i środkach działania.

Szkolnictwo zawodowe 
stoi w bieżącej pięciolatce 
przed istotnymi zmianami 
strukturalnymi. Jednym z 
podstawowych problemów 
stanie się szersze udostęp­

Za dobry przykład w ty™ 
względzie może posłużyć 
gmina Skoczów. W roku bie­
żącym zorganizowano w niej 
aż sześć dziecińców (w roku 
ubiegłym działały tylko trzy /. 
Nie była to oczywiście spra­
wa prosta. Nlejednokrotr - 
trzeba było przekonywać ro­
dziców o tym, że ta forma 
pomocy jest dla nich 5.” 
nalyin rozwiązaniem. Obi a- 
nie. a zatem po prawi*  trzech 
tygodniach lunkcjonowama 
d liedzińców wiadomo, że 
przedsięwzięcie sie udało. 
Największe niedowiarki się 
do niego przekonały.

Zdarzą się, i » bardzo czę­
sto — informuje Instruktor 
KGW ze Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Pogórzu Ger­
truda KALETA — że rodzi­
ce proszą nas, byśmy ich 
dzieci zechcieli jeszcze P'«y 
jąć do dziecińców. Nie ma się 
zresztą czemu dziz ić. Od­
płatność w wysokości 150 zło­
tych j-st właściwie lymboli- 
czm Za sumę tę dzieci w 
ciągu 9 godzin maja fachową 
epiekę wychowawczą i czte­
ry posiłki. Oczywiście pie­
niądze rodziców nie pokry­
wają wszystkich kosztów, ale 
dzięki staraniom aktywu 
kół gospodyń wiejskich, a 
przede wszystkim lipiłruktor- 
ki gminn I Zofii Maryanek, 
oraz dzięni wydatnej pomo­
cy zakl-Jów pracy z nasze­
go terenu udało się „przesko­
czeń’* 1 problem finansowy. 
Chclałbym również wspom­
nieć o wspaniałej postawie 
rodziców dzieci wiejskich z 
Kowali i Harbutowic, którzy 
dostarczają do dziecińców 
nieodpłatnie warzywa i ja­
rzyny wyprodukowane na 
własnych poletkach.

W skoczowskiej gminie 
dziecińęr*  działają w Ocha­
bach, Kiczycach, Pierśćcu,

placówkom udzii liły

Dobrze ze swych obowiąz­
ków wywiązała się załoga 
„Polkapii", która w lipcu 
przekroczyła zadania plano­
we, dostarczając na Trnek 
krajowy stożki wartości 10,5 
min złotych. (J)

Kowalach, Harhutowlcach I 
w Wiślicy. Obejmują opieką 
153 dzieci. Największej po­
mocy finansowej poszczegól­
nym placówkom udzii iły 
takie zakłady jak: Wojewó­
dzką Spółdzielnia Mleczar­
ska, ----- «.-«a-t-r-i.
„Samepomoe 
Przedsiębiorstwa 
ki Komnnalnej 1 
wej, Centrala 
„Czantoria”, „Pledan” 1 
„Polkap” ze Skoczowa oraz 
Wojewódzka Spółdzielnia O- 
grodniesa a Bielska-Białej.

Do najlepiej fnukcjonują*  
cych placówek należy dzieJ 
ciniec w Ochabach. KierowJ 
niczką dziecińca jer Alicja 
Jęcz, wvchowawcrym«, Ko­
mana Banasik, zaopatrzeniem 
zajmuje jię Danuta Harast, 
przygotowywaniem posiłków- 
Wanda Czapek. O porządek 
w budynku przedszkola, w 
któi ym zlokalizowano dzieci­
niec, dba Helena Kiełkowska. 
Trzydzieścioro wychowanków 
ochabskiego dziecińca, po­
dzielono na 4 grupy wieko­
we. Każda z grup ma swoją 
nazwę: „Niezapominajki”,
.Stokrotki” „Chabry” i „M j- 

ki”, w-zysc” wychowankowie 
jytjólne zawołanie: ,-Polne 
kwiatki”.

Dzieci, nawet te najmłod­
sze — ’a'cdwii trzyletni — 
czuja sie tu cwkonale. Je*e-  
li jest pogody, niemal cały 
dzień spęizaią nad Wi >ła, gdy 
— tak jak w ubiegłym ty­
godniu — pada bawię się pod 
okiem wychowawczyń za­
bawkami, będącymi wia n - 
ścia prz< djzkola i uczą pio- 
lener Apetyty im dopisują, 
bo komu by nie dopisywały, 
gdy codziennie pani kuchař­
íce przygotuje doskonal’ de­
ser, na podwieczorek poda 
ci teczka lub inne smakoły­
ki, ,„na śniadanie czy obiad 
dodatkowo wirzywi lub o- 
wuce?

Wcześniej wymieniliśmy 
wszystkich tych, którzy po­
mogli w zorganizowaniu pla­
cówek, nie wypada iedn 
zapomnieć o głównym ini­
cjatorze przedsięwzięcia —* 
pogórskiej Spółdzielni Kółek 
Rolniczych, która przy­
znała się do obowiązku 
organizowania dziecińców, • 
teraz otacza Je nienaganną 
opieką i troskliwością. (Jt

(DOKOŃCZENI« ZE STR. 1)
Słowa uznania należą się 

pracownikom cieszyńskle-o 
Zi mpolu", który plan ubie­

głego miesiąca zrealizował w 
102,2 procentach, a zatem 
przekroczył go o 2 min 265 
tyj. złotych. W lipcu poza 
kłopotami kadrowymi, zi“ ■ 
kład borykał się z trudnoś­
ciami zaopatrzeniowymi.

Dobra organizacja pracy o- 
raz duży wysiłek załogi umo- 

z ekcji wiosenpej, obecnie 
również niczego ni*  brakuje. 
Pod dostatkiem mamy nasion 
perko i spory zapas miesza­
nek poplonowych.

— Wasz z ikład jest bardzo 
nowoczesny, chyba wszystkie 
prace wykonują w nim ma­
szyny?

— Centrala obudowana zo­
stała zaledwie dwa lata te­
mu. Z skupiliśmy wszystkie 
potrzebne maszyny, jest więc 
pełna mechanizacja, za wj - 
jątkiem workowania nasion, 
które odbywa się ręcznie. To 
jedyne „wąskie gardło, któ­
re jednak już niebawem zo­
stanie zlikwidowani , obieca­
no nam bowiem automatycz­
ną workownicę. O sprawność 
maszyn dbają nasi mechani­
cy — Piotr Tomiczek i Jerzy 
Procner. Robią to dobrze, bo 
nie było jeszcze nieprzewi­
dzianych przestojów. Kwali­
fikacją materiału i æwnego 
zajmują się pracownicy za­
kładowego laboratorium. W 
sezonie pracujemy przez dwa­
dzieścia cztery Bo<’ziny na 
dobę; dostawy przyjmujemy 
od wczesnych godzin ran­
nych do późnego wieczora. 
Rolnicy ni< powinni na nas 
narzekać. Staramy się, by 
wywiązać się z zadań bez za­
rzutu. Przypuszczam, że to 
się uda. (J) 

Skoczowska Centrala Nasienna przeżywa obec­
nie swój najgorętszy okres — skupuje od pro­
ducentów pszenicę i nasiona traw, czyści 
I suszy ziarno, by jeszcze przed terminem sie­

wu poplonów i pszenicy ozimej dostarczyć material 
siewny rolnikom.

— W chwili obecnej nasi— 
wienl jesteśmy głównie na 
skup i prépareicję pszenicy 
— informuje nas dyrektor 
Centrali Nasiennej Tadeusz 
Kaleta. — Surowiec skupu­
jemy z rejonu Cieszyna, Biel 
ska i Żywca, które dostarczą 
nam około 1000 ton ziarna 
pszenicy, oraz Wadowic — 
300 ton.

Oczywiście muslmy dobie­
rać właściwych producen­
tów. W tym celu niemal 
przez cały rok pracownicy 
naszej służby plantacyjnej 
kontrolują wegetację roślin, 
dbają o prawidłowość wzro­
stu oraz ostatecznie kwalifi­
kują surowiec. Dopiero po­
tem ziarno trafia do nas, a 
my, przy pomocy maszyn, 
odpowiednio je kwalifikuje­
my. Potem ziarno czyścimy, 
suszymy, ładujemy do wor­
ków i rozsyłamy do instytu­
cji zajmujących się zaopa­
trzeniem rolników.

Od początku sierpnia do 
wtorku ubiegłego tygodnia 
przyjęliśmy ponad 140 ton 
pszenicy, zrealizowaliśmy za­
tem dziesiątą część planu. 
Jednym z pierwsą^ch doita- 
wców była Stadnina Koni ' i 
Pruchnej, specjalizująca się 
w odmianie Mironowskiej. 
Odmianę Grana .przyjmuje­
my już od środy, czwartego 
sierpnia, a dostarczają nam 
ją m. In. Zootechniczny Za­
kład D<-Śwlrdczalny w Grodź 
cu, Zootechniczny Zakład 
Doświadczalny w Lipowcu 
oraz cpółdzielnie produkcyj­
ne z Goleszowa, Simoradza, 
Dębowca, Zamarsk 1 Ogro­
dzonej.

— Csy mężna eo tym do­
stawcom zarsnelć.

— Właściwie nic, poza tym.

NIEMAL w KAŻDEJ GMINIE naszego regionu zorganłzo- 
wano w tym roku dziecińce. Ta forma wypoczynku 
dla dzieci wiejskich stosowana jest > doić dużym 
powodzeniem od kilkunastu lał, nie można jednak po­

wiedzieć, by N F każdym względem. Clggle
jeszcze problem stanowią irodki (nie za bards wiadomo, kto 
winien pokrywać koszfy ulrzymanla placówek), kłopotów 
przysparza zabezpieczenie kadry fachowej, zarówno pedago­
gicznej jak I gospodarczej, doić trudno 'ównież o 
Łzwlrztnio arganizacyjno-wychowawczę najbardziej do lego 
rodzaju wypoczynku adekwatne.

Tam gdzie niu mogą wjechać maszyny, trzeba kosić zboże kosom) • Fol.: Paweł Czupryna.

Deszcze utrudniły prace
(DOKOŃCZENIE ZE BTR. 1>

Działająca na terenie gminy 
RSP „Wyzwolenie" »imoradz 
zamierza sprzątnąć dwoma 
„bizonami” zboża ze 153 hek­
tarów i 40 ha bobiku. Do­
tychczas skoszono w ciągu 
niespełna 30 godzin 40 ha 
jęczmienia. Po wykonaniu 
podorywek, na 15 ha wy sie­

je się perko, ą na 5 ha żyto 
ozime. RSP dostarczyła do 
magazynów zbożowych w 
Hermanicach. na plan 89 
ton, prawie 100 ton ziarna.

Sprawny i terminowy 
zbiór zbóż zależy teras od 
ludzi 1 ad pogody. Pierwsze 
prace wykazały, że sprzęt 
j« -t de akcji żniwnej dobrze 
Przygotowany. (cz) 

nMOTATMIKJł

GOŚCILIŚMY 
MŁODZIEŻ 

Z TARNOWA
Dnia 17 Hpca na zaprosze­

nie Zarządu Miejskiego 
ZSMP w Cieszynie, przeby­
wała w naizym mieście 87- 
osobowa grupa aktywistów 
ZSMP z Tarnowa. Goście wy 
mienili poglądy a cieszyński­
mi działaczami, zwiedzili 
miasto oraz spotkali się z 
młodzieżą w klubie „Włók­
niarz”.

Wkrótce grupa naszych 
działaczy młodzieżowych od­
wiedzi Tarnów. (kar)

„JELENICA".
ROZWIJA HODOWLĘ
Jak już informowaliśmy. 

Rolnicza Spółdzielnia Pro­
dukcyjna ,3elemca” podjęła 
cenną inicjatywę podjęcia ho 
dowli tu' sr.lków w oparciu 
o odpadki pokonsumpcyjne z 
Jassowea i Zawodzla, jak 
również z dzielnic wczaso­
wych Wisły.

Dzięki uruchomi .mu dru­
giej tuczami, rocznie produ­
kować się będzie w RSP ok. 
tysiąca tuczników. (n) 

KURS SIÓSTR
POGOTOWIA PCK

Zarząd Wojewódzki PCK 
w B Isku-Blałej ngloiił wer 

buněk na kolejny kurs sióstr 
pogotowia PCK, organizowa­
ny dla zainteresowanych z 
terenu gmin: chybskiej i 
strumienskiej.

Kun jest bezpłatny, trwa 
80 godzin. Rozpoczyna się w 
październiku br. Warunkiem 
uczestnictwa jest dobry zt~n 
zdrowia, wiek do 45 lał oraz 
ukończenie szkoły podstawo 
wej. Dokumenty przyjmuje 
Zarząd Miejski PCK w Cie­
szynie, Rynek 19, do ±3 wrze 
śnia.

K"n uprawnia do pielęg­
nacji chorych, udzielan.a 
pierwszej pomocy przedl 
karskie! w wypadkach ura­
zowych nieszczęśl”.. ych. u- 
możliwia również zatrudnie­
nie w dowolnym punkcie 
pieki nać chorym w domu.
Prao siostry PCK daje du­

żą satysfakcję i jest ceniona 
przez społeczeństwo. (J)

WYLOSOWALI
9 SAMOCHODÓW

Podobnie jak poprzednie, 
również ostatnio losowanie 
samochodowych książeczek 
oszczędnościowych PKO by­
ło szczęśliwe dla mieszkań­
ców naszego regionu. Wylo­
sowali oni 9 samochodów: 4 
„syreny”, tyle ,.T..o „zapo­
rożców” i „skodę”,

W dotychczasowych loso­
waniach Cieszy macy wygrali 
244 samochody, s liczba .-sią 
żeczek uprawnionych ta loso 
wanta zbliża cię obecnie do 
10.000. (cz) 

SUSEM HAS2YCN
iNtERWeNCJi
• Dymne nie tylko „U 

vica”s Kierownicy poć e 
głych zakładów otrzymali 
polecenie i"L.lcgo prze­
strzegania przepisów anty­
nikotynowych — GS „Samo 
pomoc Chłopska” w Isteb­
nej.
• Aleja _ rtanówt Przy 

ulicy I lazdowej wydano 
zezwolenie na wycięcie tyl­
ko jednego kasztana. Pozo­
stałe zostaną zachowane — 
Urząd Mlej.«l v Cieszynie.
• Mieszkańcom nL iw.

Jerzego w odpowiedzi: Sil­
ników cichobieżnych nic u- 
dalo się zakupić. Nie ma 
również możliwości wyci­
szenia -ikrefatów chłodni­
czych a ich wyląc: nu 
spowodowałoby natychmia­
stowe psucie się zmagazy- 
nowanycł .ow_rów — WSS 
Oddział „Konsum Robotni­
czy" w :śesz>nli
• Dotyczy droi.1 w Gór­

kach Wielkich: Droga sta 
nowi własność Nadleśnic­
twa Ustroń. Istniejący ob- 
j izd posiada lepszą na­
wierzchnię 1 nie jest ucią­
żliwy, gdyż w 'nosi około
m — Urząd Gminy Bren­
na.
• W sprawie ekargi mie­

szkańców Hermanlct Istot­
nie w sklepie mięsnym by­
ły kilkudniowe przestoje ■ 
powodu choroby pracowni 
ka. Mieszkańcy Herman) 
mieli możność zaopatrywać 
się w mięso w sklepie nr 
11. Sprzedaż-wędlin prowa­
dziły także sklepy spożyw­
cze — Urząd Miejski 
Ustroń.• Szczury pod ochroną: 
Mimo stałych interwencji 
w odpowiednich instytu­
cjach od dłuższego czasu 
mamy trudności w dosta­
tecznym z-op“t.rrtnlu lud­
ności w środki do tępienia 
gryzoni — Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop 
ska” w Skoczowie.

WALENTY BUDA zaan­
gażowany, został przi i 
cieszyńską LOK w cha­
rakterze instr 1 lor a 

mochodowego. W dniu S. ż br., 
w godzinach popołudniowych, 
kur: nci: Gustaw W., Bogdan 
Sz., Zbigniew 8. i Cseslaw K. 
rozpoczęli swą pierwszą prak­
tyczną lekcję jazdy samocho­
dem właśnie pod jego kierun­
kiem. Kursanci to pewi :n t.raJ 
zmieniali się za kierownicą 1 — 
mimo że instruktor czuł się 
bardzo przemęczony, a ponad­
to dokuczało mu pragnienia — 
szkolenie przebiegało dość 
sprawnie 1 bez większych za­
kłóceń.

Przed gndz. 17.00 Bu-la nie 
mógł jednak wytrzymać dłużej 
pi ignlenta i w Haźlachu wstą­
pił do restauracji „Pod Myś­
liwcem”. Wychodząc, zauważył 
na przystanku PKS oczeKującą 
na autobus Śl-letnlą Janinę G., 
której zaproponował przejażdż­
kę do Cieszyna. Dziewczyna z 
zaproszenia skorzystało i usiad­
ła Wcłród kun. ntów na tyl­
nym siedzeniu wozu.

Dopóki samochód prowadził 
kur: ant, wuzyrtko było w po­
rządku, kle w Cieszy nie-Par'; 
wiskach Walenty Bu( a, chcąc 
się widocznie popisać swymi 
umiejętnościami, tæladl za kie 
równicą. Nat iw: ty rnaczn J 
szybkości, na k Jodnyrn łuku 
drogowym przed cmentarzem 
komunalnym samochód zjechał 
poza prawe pobocza, a następ­
nie a dużą siła uderzył w me-

Uczył
DłMjak nie należy jeździć
talową tablicę reklamową, dosa 
czętnle ją niszcząc. W wyniku 
ki .ambolu Jeden z kursantów 
doznał urazu prawej nogi, zaś 
straty materialne obliczono na 
ponad 30.000 zł.

Toż po wypadku na miejsca 
zdarzenia przybył społeczny 
Inspektor ruchu drogowego 
Stanislaw G., który stwierdził, 
że niefortunny Instruktor znaj­
duje się w stanic nietrzeźwym. 
Korzystając z ni_uw_gl :nsp< k 
tora, Walenty Buda, nie tro- 
szcząo się o podopiecznych i 
rozbity samochód, poszedł naj­
zwyczajniej do domu, zaopatru 
jąc się po drodze w wódkę. 
Gdy przybyli do mieszkanie 
funkcjonariusze MO, wł :śni 
opróżniał butelkę, później zaś 
tłum.Łzył swoje postępowanie 
Szokiem nerwowym, któiy 
chcieł snlwelow id większą daw 
ką alkoholu.

Biegły leki rz sądowy orzekł 
Jeunak, Iż stężenie alkoholu 
we krwT i Podejrzanego było Już 
w chwili wypadku znaczne. 
Wobec niezbitych dowodów wi

ny, w dniu M. 4. 1B7S r. Wa­
lenty Buda został zatem za­
trzymany, a następnie, zgodt.li 
z postanowieniem prokm stora, 
osadzony w areszcie śledczym 
w Bielsku-Białej.

Na rozprawie, która odbyła 
się w Sądzie Rejonowym w Cle 
szynie, oshi rżony nadal pod­
trzymywał swoje wykrętne i 
naiwne wyjaunUnla, nie przy­
znając się do zarzucanego mu 
czynu. Sąd doszedł wszakże do 
wniosku, że wina oskarżonego 
nie budzi żadnych wątpliwości 
1 skazał go na rok pozbawie­
nia wolności z równoczesnym 
orzeczeniem zakazu prowadze­
nia przez niego pojazdów me­
chanicznych oraz wykonywa­
nia aawodu Instruktora szkole­
nia motorowego na okres lat 
I. Ponadto osk*u*żony  został 
obcl: tony kosztami postępowa­
nia i Opłatą sądową w ewocla 
1.300 zł.

Wyrok Bídu I Instancji Jest 
Już prawomocny I nlo p- dlegą 

ki rśeulu.
Henryk ZALESKI
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Radiowo-Telewizyjna
Szkoła
R

eforma systemu edu 
kacji narodowej w na­
szym kraju weszła w 
stadium realizacji- U- 
powszechnienie szkoły śred­

niej to jedno z jej podstawo­
wych i docelowych zamie­
rzeń. Realizacji tego postu­
latu ma służyć m. in. Radio­
wo-Telewizyjna Szkoła Sred 
nia, która rozpoczyna swoją 
działalność we wrześniu br., 
przejmując w szerokim za­
kresie dotychczasowe do­
świadczenia Telewizyjnego 
Technikum Rolniczego.

Odbiorcami programów no 
wej szkoły mają być osoby 
dorosłe, pracujące, które w 
trybie zaocznym chcą osiąg­
nąć średnie wykształcenie o- 
gólne bądź zawodowe — w 
drodze samokształcenia kie­
rowanego przez szkołą.

W latach 1976—1978 środki 
masowego przekazu zamie­
rzają nadawać systematycz­
nie programy obejmnjące 
następujące przedmioty: ję­
zyk polski, historia, materna 
tyka, fizyka, chemia, biolo­
gia i geografia. Oprócz przed 
miotów ogólnokształcących 
przewiduje się emisję specja 
listycznych programów dla 
rolników, którym najtrud­
niej oderwać się od pracy. 
Składać się na nie będzie u- 
prawa roślin, hodowla zwie­
rząt 1 mechanizacja rolnic­
twa.

Przedmioty ogólnokształcą­
ce adresowane będą do wszy 
stkich grup zawodowych. W 
ten sposób każdy, kto zechce 
uzupełnić swoje wykształce­
nie do średniego, korzystająe 
w domu z programów radia 
i telewizji eraz z konsultacji, 
zjazdów 1 konferencji organi­
zowanych przez jego macie-

X*

Średnia
rzystą szkołę, będzie mógł 
znacznie łatwiej niż do tej 
pory zdobyć świadectwo ma­
turalne.

Można powiedzieć, że w ro­
ku szkolnym 1876/77 otwarty 
zostanie nowy, ważny roz­
dział w dziedzinie oświaty 
dorosłych.

Telewizja Polska ma bo­
gate doświadczenia w zakre­
sie realizacji edukacyjnych 
programów dla szkół, nadaje 
Je już od 16 lat, jako jedna 
z pierwszych organizacji te­
lewizyjnych w Europie. Są 
one przeznaczone do zbioro­
wego odbioru w klasie pod 
kierunkiem nauczyciela 1 po 
winny być wykorzystywane 
jako pomoc naukowa, jako 
rozszerzenie i uzupełnienie 
możliwości szkoły.

Inny charakter mieć będą 
programy nowej Radiowo- 
Telewizyjnej Szkoły Śred­
niej. Będą one przeznaczone 
do indywidualnego odbioru 
w warunkach domowych 
przez ucznia, mają stanowić 
Istotny element kierowanej 
pracy samokształceniowej. I 
ten właśnie fakt zadecydo­
wał o innym charakterze 
tych programów, co wyrazi 
się m. in. w tym, że w każ­
dej audycji znajdą się wska­
zówki metodyczne.

Edukacyjna działalność an 
tenowa zostanie uzupełniona 
wydawanym dla każdego 
przedmiotu zeszytem - prze­
wodnikiem, który stanie się 
ważnym elementem w orga­
nizacji pracy samokształce­
niowej, a także liczącym się 
ogniwem w kontaktach ucz­
nia z nauczycielem- Stworzo 
ny więc został cały system 
organizacyjno - dydaktyczny 
samokształcenia kierowanego 
przez szkołę. (n)

SZUKAMY REZERW
Stwierdzam, że ramy okien­

ne niemal wszystkich budyn­
ków użyteczności pub.tcznej 
nie są konserwowane. Wystar­
czy popatrzeć na budynek I— 
O. nr 1 przy Placu Słowackie­
go. Słońce 1 deszcz juz oawno 
uporały się z tym, co kiedyś 
było farbą. Ramy są sczernia­
łe, zaczynają gnić. Za rok lub 
dwa trzeba je będzie wymienić 
w ramach tzw. generalnego

remontu szkoły. Będą to pie­
niądze wyrzucone w błoto.

przed rokiem „wymieniono" 
ramy okienne w budynku L. 
O. nr 3. W tej chwili wymie­
niają w dużym budynku przy 
ul. Blogockiej (oboL fabryki 
„Olza") i gdzie Indziej Cała 
ta zabawa pociąga za sobą mi­
lionowe straty. I o dzlwol Nikt 
nikogo nie strofuje za oczywi­
ste marnotrawstwo, a przecież 
wszystkich tych ogromnych 
kosztów można by uniknąć, 
gdyby ludzie odpowie Izialni 
za stan budynków dbali o kon­
serwację.

Proszę zważyć 1 drugi as­
pekt sprawy. Do malowania o- 
kien jednego budynku trzeba 
tylko 1—3 ludzi, trochę poko­
stu i farby, czas pracy — około 
tygodnia. Natomiast przy wy­
mianie ram okiennych zatrud­
nić należy cały legion.

Pozwalam sobie na wysłanie 
niniejszego pisma, gdyż powo­
duje mną troska o nasze 
wspólne dobro.

Nazwisko i adres znana 
zedakcji

Pod lunełom) foliowymi szybciej dojrzewajq warzywa I kwiaty • Fot.: Paweł Czupryna.

Przyszłość chybskiej gminy 
- warzywnictwo

NA POCZĄTEK trochę 
danych. Gmina Chybie 
dysponuje 1597 hekta­
rami użytków rolnych, 

1041 hektarów to grunty or­
ne, i czego 550 hektarów 
przypada na użytki zielone.

Ostatni przegląd gmin wy­
kazał, że tylko 2,27 hektara 
to zupełnie zaniedbane odło­
gi i ugory, nieco więcej, bo 
19 hektarów charakteryzuje 
bardzo niska wydajność i 
wadliwe zagospodarowanie. 
Winę za ten stan rzeczy po­
noszą przede wszystkim właś 
ciciele pól. Decyzją władz 
gminnych, najpóźniej do ro­
ku 1080 zaniedbane i opusz­
czone gospodarstwa przejmie 
Spółdzielnią Kółek Rolni­
czych oraz Stadniną Koni w 
Pruchnej.

Przegląd ujawnił również, 
że kilkunastu chybskich gos­
podarzy w niedostatecznym 
stopniu nawozi glebę,, wysie­
wając zaledwie od 80 do 100 
kg NPK na hektar. Przecięt­
na nawożenia w tej gminie 
wynosi jednakże 215 kg NPK

Obiektywne kłopoty stwa­
rza ponadto wysoki poziom 
wód gruntowych, w wielu 
wypadkach uniemożliwiający 
zastosowanie mechanizacji 
(tylko 80 proc, gruntów do­
tychczas zmeliorowano) oraz 
duże rozdrobnienie gospo­
darstw. Średnia wielkość go­
spodarstwa w gminie wynosi 
zaledwie 0,83 hektara. Gdy do 
tego dodać specyficzny, bar­
dzo wilgotny mikroklimat, 
można mieć wyobrażenie o 
warunkach klimatyczno-gle- 
bowych gminy.

Wydawać by się mogło, że 
w tej Sytuacji trudno uzys­
kiwać dobre rezultaty w pro 
dukcji rolnej, a jednak chyb- 
scy gospodarze je osiągają. 
Z roku na rok towarowość 
gospodarstw rośnie, perspek­
tywy są coraz większe, pro­
dukcja rolna nabiera rozma­
chu, coraz głośniej i z coraz 
większym przekonaniem mó 
wi się o produkcji warzyw­
niczej, nie zapominając o 
drugiej gminnej specjalności, 
jaka jest chów bydła mlecz­
nego.

— Wszystko to miało kie­
dyś swój początek — pytam 
kierownika Gminnej Służby 
Rolnej Janinę HAŁAS.

— Zaczęło się 10 lat temu. 
Wtedy to nasz były instruk­

tor, absolwent wyższej szko­
ły rolniczej o specjalności 
warzywniczej przejął gospo­
darstwo po swoim ojcu i za­
łożył plantację ogórków. Nie­
bawem do Józefa Mamicy z 
Mnicha, bo tak właśnie na­
zywa się pionier produkcji 
warzywniczej w naszej gmi­
nie, dołączyli Karol Gabryś 
i Edward Krupa. Oczywiście 
niewiela wówczas ludzi wie­
rzyło w sukces przedsiąwzię 
cia. Rolnicy ci byli osamot­
nieni. Dopiero w kilka lat 
później do akcji włączyła się 
bielska spółdzielnia „Ogrod­
nik”, służba rolna i Rejono­
wy Zakład Doświadczalny.

Z czasem okazało się, że 
bardzo opłacalna na naszym 
terenie jest uprawa ogórków 
pod folią. Zmusza ona do 
maksymalnego wykorzysta­
nia każdego skrawka ziemi, 
znacznie.' poprawia warunki 
wegetacji roślin, przyspie­
sza zbiory o minimum dwa 
tygodnie. Ponadto pod folią 
można uprawiać różne inne 
warzywa, od wczesnej wios­
ny do później jesieni, np. 
sałatę, kalarepę, pomidory.

— Obok ogórków, najwię­
cej nprawią się w gminie 
kapusty?

— Tak, ale to nie był już 
nasz pomysł. Do uprawy ke- 
pusty, zupełnie zresztą słusz 
nie, nakłoniła nas spółdziel­
nia „Ogrodnik**  .Duża wilgot 
ność gleby i Powietrza oczy­
wiście sprzyja tym upra­
wom. Nasi rolnicy są o tym 
coraz bardziej przekonani. 
Uprawa zbóż nie przynosiła 
im większych korzyści, wa­
rzywa stwarzają, wyjątkową 
szansę. Producenci warzyw 
z naszej gminy tylko w ro­
ku ubiegłym zarobili na tych 
uprawach około 1,5 min zło­
tych, a przecież trzeba pa­
miętać że areał upraw wa­
rzywniczych nie przekroczył 
jeszcze 30 hektarów.

Do roku 1980 zamierzamy 
ten areał podwoić. Z pew­
nością nam się to uda. Wa­
rzywnictwo ma na naszym 
terenie coyaz więcej zwolen­
ników. Oprócz korzyści in­
dywidualnych, ogromnie wie 
le znaczy dla gminy i całego 
naszego regionu. Zaonatrułe- 
my przecież Wisłę. Ustroń i 
wszystkie inne miejscowości 
regionu- To daj«*  satysfakcję, 
zwłaszcza w tak trudnym 

roku jak obecny, gdy z uwa­
gi na suszę, dającą się we 
znaki zwłaszcza w środko­
wym rejonie kraju, nie do­
pisały zbiory plantatorom 
podwarszawskim.

Chciałabym przy okazji 
wspomnieć o jeszcze jednej 
ważnej sprawie. Warzywnic­
two pod folią jest bardzo pra 
cochłonne. W naszej gminie 
nie narzekamy na brak rąk 
do pracy. Dobrze więc się sta 
ło, że praktycznie każdy, mam 
na myśli właścicieli nawet 
najmniejszych gospodarstw, 
może pozwolić sobie na u- 
prawę warzyw, zatrudniając 
przy tej okazji całą rodzinę.

— Ogórki i kapustą są n- 
prąwami już niemal trady­
cyjnymi. Czy myśli się rów­
nież o innych warzywach?

— Oczywiście. Nasi rolnicy 
zajmują się również produk­
cją wczesnej sałaty i sele­
rów. Uprawą pomidorów zaj 
mowała się do niedawna tyl 
ko pani Anna Ogrodzka. O- 
becnie produkcją pomidorów 
szklarniowych zainteresowali 
się również Stanisław Janny 
i Józef Farana z Mnicha. W 
trakcie budowy jest trzecia 
szklarnia, której właściciel­
ką jest Maria Rojek. Jed­
nakże największe perspekty- 

,wy ma nadal Józef Mamica, 
który, poza uprawami grun­
towymi, zamierza się zająć 
szklarniowymi. W przeciągu 
dwu lat rolnik ten chciełby 
wyhudować trzy szklarnie, 
w których (iprawiać będzie 
selery, kalafiory, kapustę, 
ogórki i sałatę.

—Czy tąkle zróżnicowanie 
jest wskazane?

— Jak najbardziej, chodzi 
przecież o to, by w maksy­
malnym stopniu wykorzys­
tać ziemię przeznaczoną na 
uprawy. A jest to możliwe, 
bo warzywa mają charakter 
sezonowy.

Powiedzieć, że w związku 
z uruchomieniem produkcji 
warzywniczej zaczęła się dla 
chybskich rolników nowa e- 
poka, byłoby z pewnością 
przesadą, ale kto wie czy 
właśnie tak nie stanie się w 
przyszłości? Gmina już obec 
nie należy do najbardziej to 
watowych, oprócz zbóż i mle 
ka, w którego produkcji 
również się snecjalizuje, do­
starcza na rynek krajowy 
rocznie ponad 750 ton wa­
rzyw. J. R.

KAŻDY Z NAS uczestni­
czył w dyskusjach nad 
zmianą struktury cen i 
ma prawo nadal w tym 

dialogu władza — społeczeń­
stwo zabierać głos. Społecz­
ne racje i argumenty, wysu­
wane w toku rzetelnaj i od­
powiedzialnej dyskusji, w 
atmosferze niezakłóconej pra 
cy są wyrazem naszej tros­
ki o lepszy byt, o dalszy roz­
wój kraju i jego autorytet 
w świecie. Liczą się z tymi 
racjami partia i rząd, stano­
wią one istotną pomoc w po­
szukiwaniu najlepszych roz­
wiązań w żywotnych spra­
wach kraju.

Znany komunikat Biura Po 
litycznego zapoznał nas z 
tokiem prac prowadzonych 
przez rząd nad przygotowa­
niem projektu zmian w 
strukturze cen i zasad re-

ZASADA 
OPIACAINOSCI
kompensaty finansowej z te­
go tytułu. Uwzględnia on, 
jak pamiętamy, dotychczaso­
we wnioski z konsultacji spo 
łecznej, zostanie skierowany 
do właściwych komisji sej­
mowych, a zanim trafi na 
plenarne posiedzenie Wyso­
kiej Izby, stanie się przed­
miotem dyskusji w wielu za 
kładach pracy.

Jednocześnie ogłoszona zo­
stała i obowiązuje od dłuż­
szego czasu kolejna podwyż­
ka cen skupu płodów rol­
nych oraz cen na niektóre 
ertykuły przemysłowe dla 
wsi. Warto tej decyzji, z któ­
rą rolnicy się już zresztą o- 
swoili i którą zaakceptowa­
li, poświęcić nieco uwagi.

Warto dlatego, ponieważ 
padają niekiedy pytania, czy 
pracując nad zmianą struk­
tury cen w kierunku zacho­
wania ich prawidłowych re­
lacji względem społecznych 
kosztów produkcji, nie by­
łoby lepiej pójść przede 
wszystkim na obniżkę cen 
uzasadnioną wzrostem wydaj 
ności pracy, czy oszczędniej­
szym zużywaniem surowców, 
co — jak wiadomo — zmniej 
sza koszty własne produkcji.

Postawmy sprawę jasno: w 
rozważaniach teoretycz­
nych operacja taka jest 

możliwa. W praktyce 
musi zostać wszakże spełnio­
ny Jeden warunek. Jest nim 
ciągły wzrost wydajności pra 
cy żywej i uprzedmiotowio­
nej we wszystkich gałę­
ziach gosnodarki- Skądinąd 
zaś wiemy, że w naszych wa 
runkech nader liczne są je­
szcze takie gałęzie nrzemv- 
słu, w których — z przyczyn 
zresztą najczęściej obiektyw­
nych — koszty własne rosną 
i to znacznie.

Wymowną ilustracje stano­
wi tu właśnie rolnictwo. W 
ziemię, aby mogła wiacej ro­
dzić. trzeba inwestować, co 
kosztuje coraz dróż-ił. Ogrom 
nych nakładów wvmaga me­
lioracja. nie mniejsze nochła 
nia techniczne uzbrojenie roi 
nictwa, budownictwo inwen­
tarskie. Rosną także koszty 
związane z nawożeniem i o- 
chrona roślin, z zapewnia­
niem p»sz dla rozwiłniacej 
sie hodowli, którą tylko w 
roku nbiegłym peństwo

TYGODNIA
wsparło pomocą w postaci 7 
milionów ton zbóż i pasz, 
zakupionych za granicą po 
wysokich cenach. Pociągnęło 
to za sobą wzrost kosztów 
produkcji zwierzęcej i ko­
nieczność kilkakrotnego pod­
wyższania przez państwo cen 
ski pu na artykuły rolne.

Niedawno dokonano kolej­
nej podwyżki tych cen, któ­
ra znów, tak jak poprzednie, 
jest po prostu wyrazem prze 
strzegania przez państwo za­
sady opłacalności produkcji 
rolnej. Chodzi o to, by w jej 
rozwijaniu wieś była mate­
rialnie zainteresowa 
na. Ma to swoje uzasadnie­
nia w niższym niż w prze­
myśle i innych działach gos­
podarki wzroście społecznej 
wydajności pracy w rolnic­
twie, znajduje też swoje u- 
warunkowanie w niekorzyst­
nych warunkach klimatycz­
nych dwóch ostatnich lat, 
które poważnie zaważyły na 
możliwościach produkcyj­
nych w rolnictwie.

Przestrzeganiu zasady opła 
celności produkcji rolnej 
przyświecają ważne względy 
społeczne i ekonomiczne. 
Trzeba przecież pamiętać, że 
z dochodów uzyskiwanych 
ze sprzedaży swych produk­
tów rolnicy indywidualni po­
krywają własne potrzeby 
konsumpcyjne, inwestują w 
obiekty nieprodukcyjne, a 
ponadto blisko 40 proc, tych 
dochodów lokują w środkach 
produkcji i w usługach nie­
zbędnych przy uprawie czy 
sprzęcie płodów rolnych.

Prawdą jest, że w minio­
nym pięcioleciu realne docho 
dy ludności rolniczej, o czym 
niedawno Już pisaliśmy w 
GŁOSIE, były wręcz bez­
precedensowe i przekroczyły 
o 17—18 proc, założenia VI 
Zjazdu. Nie zmienia to Jed­
nak faktu, że były niższe niż 
w mieście. Prawdą jest rów­
nież, że mimo wielomiliar­
dowych nakładów na rolnic­
two, zwłaszcza w ostatnich 
latach, uzyskaliśmy tylko 40 
proc, zmechanizowania siły 
pociągowej w porównaniu ze 
stanem, jaki np. Francja o- 
siągnęła 20 lat temu.

W latach 1978—1980 prawie 
co trzecia złotówka inwesty­
cyjna pójdzie na rozbudowę 
i modernizację bazy mate­
rialnej kompleksu żywnoś­
ciowego, przede wszystkim 
rolnictwa i przemysłu spo­
żywczego. Nie można jednak 
tracić z pola widzenia in­
nych, stosunkowo najłatwiej 
dostępnych źródeł intensyfi­
kacji produkcji rolnej.

Tkwią one w zagospodaro­
waniu każdego hektara zie­
mi, w racjonalnym wykorzy 
staniu maszyn i ograniczeniu 
czasu ich naprawy, w organi­
zowaniu własnych zasobów 
pasz, wreszcie — w lepszym 
wykorzystywaniu surowców 
w przetwórstwie spożyw­
czym. Gdyby ten przerób su 
rowca poprawić tylko o 1 
nroc., równałoby się to zwię­
kszeniu przetwórstwa o 2 
mld złotych rocznie.

Sa to rezerwy, które mogą 
w sprżftć inwestycyjny wysi­
łek. zmierzający do tego, aby 
najszybciej osiągnąć samo­
wystarczalność w wyżywie­
niu narodu.
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Autor tych wspom­
nień, działacz ruchu 
robotniczego Stani­
sław SZCZOTKA, już 
niestety nie żyje. Był 
Jednym z wielu, któ­
rych hitlerowski oku­
pant przeznaczył do 
fizycznego zniszcze­
nia, ale udało mu 
się przetrwać. Jego 
wspomnienia druku­
jemy w związku ze 
zbližajqcq się roczni*  
cq hillerowskiej a- 
gresji na Polskę.

REDAKCJA

W grupie więźniów my- 
słowickiego obozu, 
którą skierowano 
wraz ze mną do 

Oświęcimia, znajdowało się 
około 30 osób, ale po mie­
siącu pozostało nas przy ży­
ciu zaledwia 3. Po przyby­
ciu do obozu skierowano nas 
do bloku II, gdzie zostaliś­
my poddani kwarantannie. 
Miało to na celu przeciw­
działanie niebezpieczeństwu 
wybuchu jakiejś epidemii, 
której hitlerowscy oprawcy, 
co zresztą zrozumiałe, pa­
nicznie się wprost bali.

Na apelu raźniej się nam 
zrobiło, gdyśmy spostrzegli 
ludzi z Cieszyńskiego. Był 
wśród nich Kobiela ze Sko­
czowa, Binas i kilku innych. 
Zaczęli rozpytywać o Śląza­
ków. Zgłosił m się.

— Na kajż cle tu diabli 
przynieśli l — ni to ucieszył 
się, ni zmartwił Kobiela.

— To w ten sposób wita 
się tu swoich? — zarepliko- 
walem. — No ale mniejsza 
z tym. Najważniejsze, że 

żyjecie. Widocznie można, tu 
jednak żyć i przeżyć.

Kobiela był synem wła­
ściciela drukarni w Skoczo­
wie, a Binas majstrem za­
trudnionym swego czasu 
przy regulacji Wisły. Ten 
drugi udzielił mi trzech rad.

— Po pierwsze — mówił 
— nie wolno ci się powie­
sić. Po drugie, nie możesz 
podpaść. Po trzecie wresz­
cie, co tylko pozornie jest 
mało ważne, musisz prze­
strzegać rygorystycznie ro­
zumianych zasad higieny.

Łatwo powiedzieć, gorzej z 
realizacją. Wieszać się oczy­
wiście nie miałem zamiaru, 
„podpaść” można tu wszak­
że było przy byle okazji, a 
karda tego rodzaju „przy­
goda” mogła się skończyć 
przyspieszoną podróżą w za­
światy. Niewiele mniejsze 
ryzyko związane było z 
nieostrożnym podniesieniem 
do zgłodniałych ust jakiegoś 
brudnego ochłapu.

Binas pełnił funkcję maj­
stra w znajdującej się poza 
obozem garbarni. Pracowa­
ło tam tysiąc więźniów, któ­
rym powodziło się nieco le­
piej aniżeli tym, którzy nie 
mogli opuścić bramy. Prze­
de wszystkim udawało im 
się zdobyć od czasu do czasu 
coś do zjedzenia, z czego i 
ja korzystałem, Binas dzie­
lił się bowiem ze mną tym, 
co miał. Rzecz jasna, z ko­
lei Ja dzieliłem uzyskaną w 
ten sposób dodatkową por­
cję pomiędzy współwięźniów 
z najbliższego otoczenia.

Po upływie pewnego cza­
su i mnie skierowano do 
pracy. Wyprowadzano nas 
kolumnami po 100 osób każ­
da. Byliśmy uszeregowani w 
kwadrat po 10 więźniów z 
każdej strony, co ułatwiało 
gestapowcom odliczanie tego 
„żywego inwentarza". Biada 
jednak, gdyby ktoś postąpił 
o krok naprzód lub został 
nieco w tyle, deformując w 
ten sposób klarowność ko­
lumny. Czekało go niechyb­

ne kopnięcie w brzuch, czy 
w genitalia, uderzenie w 
głowę lub inna tego rodzaju 
przyjemność.

Pewnego razu, gdy nas pę­
dzono do roboty, poznałem 
pewnego księdza. Był*  to 
niejaki Miś z Krakowa. Ob­
wisłe policzki świadczyły o 

lubił pryskać w sobie tylko 
wiadomych sprawach, po­
dejmować krótsze lub dłuż­
sze wojaże, odbywane prze­
ważnie rowerem. Określone 
grono więźniów, zawsze o 
takiej wycieczce wiedziało i 
wykorzystywało nieobecność 
Bauera do słuchania przy

Warto może wspomnieć, 
że orkiestra grała również 
w czasie masowych egzeku­
cji. Gdyśmy słyszeli w cią­
gu dnia skoczne dźwięki, 
wiedzieliśmy już, że ma 
miejsce kolejna „rozwałka".

Zapomniałem powiedzieć, 
że po przewiezieniu nas do

śmierci
STANISŁAW SZCZOTKA

dawnej tuszy, z której po­
został wszakże ten Jedynie 
ślad. Było to zimą, szliśmy 

’w drewniakach, w wiatrem 
podszywanych kalesonach i 
pasiakach. Wyglądał jak 
ostatnia oferma. Powiadam 
do niego:

_ Przyjdźcie, kolego, do 
mnie wieczorem, nauczę 
was, jak się należy ubrać.

Zjawił się rzeczywiście. 
Polatałem mu rękawice, po­
kazałem, jak się można sku­
teczniej ochronić przed zim­
nem. Aczkolwiek nie liczy­
łem na jakąkolwiek rekom­
pensatę, podarował mi nie­
co tytoniu, na skręcenie ja­
kichś 2-3 papierosów. Dla 
mnie, wówczas jeszcze na­
łogowego palacza, nie mo­
gło być wspanialszego pre­
zentu...

Dobrze została zorganizo­
wana w Oświęcimiu tajna 
służba informacyjna. Szereg 
osób, m. in. były premier i 
przewodniczący Rady Pań­
stwa Józef Cyrankiewicz, 
wspomniany Już Kobiela ze 
Skoczowa i Inni pracowali w 
obozowej drukarni. Ogółem 
zatrudniano tam ponad ty­
siąc osób, a na czele przed­
siębiorstwa stał * niejaki 
Bauer. Komendant obozu 

pomocy Jego radioodbiorni­
ka audycji BBC, „Głosu 
Ameryki” czy Moskwy. 
Oczywiście wystawiano wów­
czas czujki, które sygnalizo­
wały natychmiast powrót 
satrapy.

Dzięki temu nasłuchowi 
sporo żeśmy o tym, co się 
w świecie dzieje, wiedzieli. 
Istniał bowiem również cały 
system przekazywania in­
formacji „w dół”, dzięki 
czemu wszystko albo prawie 
wszystko z tego, czego udało 
się wysłuchać w gabinecie 
komendanta, docierało do 
więźniów.

Niewielu osobom danym 
było jeść obozowy chleb 
darmo. Pędzono nas do roz­
ładowywania wagonów, praco 
wallśmy przy wznoszeniu 
różnych obiektów, wyrywa­
liśmy ziemi jej skarby w 
kamieniałomach itp. — w 
zależności od tego, do jakiej 
roboty kto został przydzie­
lony. Gdyśmy opuszczali 
bt-amę, żegnała nas orkie­
stra. Ponieważ jednorazowo 
wychodziło 40 czy 50 tysięcy 
osób, muzykanci mu dęli grać 
bez przerwy ze dwie godziny. 
Tyle to, mimo idealnego po­
rządku, narzuconego przy po­
mocy terroru, trwało.

*

Oświęcimia przez całe S dni 
nie podano nam dosłownie 
nic do zjedzenia. W oknach 
baraku brak było szyb, wiał 
mroźny wiatr, ziąb Przeni­
kał do szpiku kości, a myś­
my paradowali w drelicho­
wych pasiakach. Po prze­
niesieniu nas do bloku nr 
II leżeliśmy nocą pokotem 
na podłodzie, a w dzień na 
tejże podłodze siedzieliśmy.

Tak działo się, gdy bloko­
wemu dopisywał humor, 
gdy się jednak t jakiegoś 
powodu wściekł, co mu się 
zdarzało niestety często, 
urządzał nam „żabki". Jak 
się nietrudno domyślić, po­
legała ta cała „zabawa” na 
skakaniu w pozycji „przy­
siad" — tak długo, pókiśmy 
się zdołali utrzymać na no­
gach, do utraty resztek sił.

Mieliśmy blokowego z 
Rybnika, jego nazwisko wy­
leciało mi już z pamięci, w 
cywilu był, zdaje się, szty­
garem. Nie był to człowiek 
całkiem zezwierzęcony, ra­
czej chyba przymuszony do 
wykonywania tej paskudnej 
funkcji, którą go obarczono. 
Bił w zasadzie tylko wów­
czas, gdy go obserwowali 
gestapowcy, w dodatku z 

wyraźnym zamiarem spra­
wienia jak największego 
efektu, a przy tym możli­
wie najmniejszego bólu.

Niestety, z bloku II, gdzie 
panowały tak liberalne wa­
runki, po 6 tygodniach „roz­
parcelowano” nas do róż­
nych innych bloków, w za­
leżności od tego, do jakiej 
pracy został kto przeznaczo­
ny. Wszyscy chcieli uzyskać 
zatrudnienie w jakimkolwiek 
pomieszczeniu zamkniętym, 
żeby uchronić się przed 
zabójczym wpływem mrozu, 
deszczu itp. Mnie się to po­
czątkowo nie udawało, przez 
bodaj miesiąc pracowałem 
bowiem przy wydobywaniu 
żwiru z koryta Soły. Póki 
nie padał deszcz, praca dla 
ludzi mojego Pokroju, na­
wykłych do ciężkiego wysił­
ku fizycznego, nie należała 
do najgorszych. Firma, dla 
której pracowaliśmy, przy­
syłała nam gorącą herbatę, 
otrzymywaliśmy też po spo­
rym kawałku chleba.

Z kolei, dzięki wstawien­
nictwu Kobieli i Binasa, 
otrzymałem pracę w kuchni 
SS. Pierwszego dnia obiera­
łem ziemniaki, co było dla 
mnie, który znienawidziłem 
to zajęcie już w dzieciń­
stwie, robotą znacznie gor­
szą od ładowania żwiru. 
Nazajutrz nie poszedłem 
więc do tej pracy. Kobiela, 
zaniepokojony, zaczął rozpy­
tywać, co się stało. Powie­
działem zdeterminowany, że 
wolę Sołę od ziemniaków, 
że mną pomiatają. Moi zna­
jomi zwymyślali cieszynlaka 
Wantułę, który pełnił w 
kuchni funkcję kapo.

— Przecież dopiero co się 
zjawił, nie mogłem mu dać 
najlepszej roboty — tłuma­
czył się Wantuła. — Mam u 
siebie stu ludzi, nie chcę na­
rażać się na zarzut kumo­
terstwa.

Poszedłem zatem znów 
nad Sołę, ale przez cały ty­
dzień lał deszcz, przemo­
kłem, zziąbłem. Woda wy­

płukała ze mnie przerost 
ambicji, poszedłem do Bina­
sa i Kobieli.

— Zmiłujcie się — uderzy­
łem w pokorę — wyszukaj­
cie mi cokolwiek, byle ml 
się nie lało za kołnierz!

— Rób, co ci się podoba, 
skoro się z byle powodu 
obrażasz!

— Nie ma się gdzie ogrzać, 
wysuszyć, trzeba w tym mo­
krym łachu, w którym się 
pracuje, leżeć potem w celi
— próbowałem wziąć moich 
znajomych na litość.

— Nic nas to nio obcho­
dzi!

Ale nazajutrz miałem do­
brą pracę. Za murem, za 
blókiem XI, budowano już 
w okresie międzywojennym 
teatr. W czasie okupacji 
zwożono do tego obiektu ze 
wszystkich podbitych przez 
hitlerowców krajów Europy 
mydło. Tam mnie właśnie 
skierowano. Do naszych obo­
wiązków, 20 zatrudnionych 
tam więźniów, należało roz­
cinanie tego mydła na drob­
niejsze kawałki, z których
— pod kierunkiem chemika, 
niejakiego Gadomskiego — 
sporządzano jeden, standar­
dowy gatunek, przeznaczony 
dla SS-manów.

Praca była dobra nie tyl­
ko dlatego, że odbywała się 
pod dachem i nie wymaga­
ła nadmiernego wysiłku, ale 
i z tego względu, że stwa­
rzała możliwość prowadze­
nia na własną rękę niewiel­
kich transakcji handlowych. 
Wiązało się mianowicie u 
dołu nogawki spodni, wkła­
dało po dwa kawałki toale­
towego mydła, a za każdy 
taki kawałek można było 
otrzymać ćwiartkę chleba, 
chyba ze 80 dkg. Dzieliłem 
się nim ze współwięźniami, 
zwłaszcza z tymi, którzy nie 
mieli żadnych bliskich i nie 
otrzymywali znikąd pomo­
cy. Mam więc tę satysfak­
cję, że pomogłem niektórym 
przetrwać obozową gehennę...

00078382
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GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE

Mówił ml Janek, te Zofko, że Ty przyjedziesz na 
Wszystkich Świętych. Przyjedź dobra moja Dziewczy­
no! Wszystkie cztery dni będę tylko z Tobą. I znowu 
zapomnisz o wszystkim, co boli.

Zofko moja! Otrzymałem list od pana Zaremby, 
wiesz od tego Zaremby, co jest mętem pani Ewy Szel- 
buri-Zarembiny, a z którą mam pisać tamten sce­
nariusz z życia szkoły powszechnej. Otrzymałem więc 
list, w którym zaprasza mnie na poniedziałel- do 
Warszawy do Ministerstwa Oświecenia, gdzi jakiś 
naczelnik Bugajski ma ze mną konferować. Przyje­
chałbym jednak do Warszawy już w niedzielę rano, 
gdybym wiedział, że swoją Zofkę spotkam. Zofko mo­
ja, przyjedż, jeżeli będziesz mogła! A napisz mi, Zof­
ko, do niedzieli, czy będziesz mogła prz"jechać. Ty 
masz do Warszawy trzy godziny koleją, pociągiem 
pośpiesznym. Gdybyś przyjechała dopołudnia, czekał­
bym na dworcu na Ciebie. Bylibyśmy razem do wie­
czora. Wieczorem pojechałabyś znowu do Białegosto­
ku. Omówilibyśmy plan Twojego przyjazdu do Beski­
dów. Przyjedziesz Zofko moi i?

Będę czekał listu od Ciebie do niedzieli. A raczej 
do soboty. Bo wtedy wyjadę albo w sobotę wieczo­
rem albo w niedzielę rano Gdybym wyjechał w nię- 
dzielę, w Warszawie byłbym w południe.

Napisz mi więc, dobra moja Dziewczyno, czy bę­
dziesz mogła być w Warszawie w niedzielę 14 bni., 
a oprócz tego proszę mi także donieść, czy dyrekcja 
kopalni Pokój zajęła się Wami w Nowym Bytomiu 
i w jaki sposób. Jest mi to trochę potrzeone. Nie wy­
korzystałbym tego, broń Boże, w prasie, lecz tak tyl­
ko dla mnie osobiście jest mi to potrzebne. Żeby wie­
dzieć, czy dobrze czyniłem, zżymając się na dyrekcję 
Pokoju.

Załączam fot< grafie. Niektóre z nich dałem powięk­
szyć i prześlę je Zofce mojej albo też przywiozę je 
w niedzielę.

Jankuwe zdjęcia też są piękne. Dwa z nich załą­
czam, te, na których pijemy wodę.

Całuję moje słodkie Dziewczę, przygarniam je do 
siebie i całuję, bardzo całuję.

Zofczyn
GÜSILIK

W Skoczowie, 10 października 1934. 
NAJMILSZA MOJA ZÍ FKO!

PISZĘ dzisiaj maleńko. Otrzymałem przed chwil­
ką Twój list. Całuję Twoje usta i oczy zań. I ser­
decznie dziękuję.
Skończyłem trzy stronice mojego Szerudy. Potem 

napisałem dwie stronice felietonu pt. Najmilsi goicie. 
Zgadniesz na pewno, że to mowa o Twojej wycieczce 

- w Beskidy z dziewczynami. Jak umiałem, tak napisa­
łem. Wysyłam to równocześnie z listem który do Cie­
bie piszę. List przyjdzie do Ciebie, felieton do Gazety 
Polskiej. Był w niej wczoraj artykuł, a raczej felieton 
pt. Bajanowa wstęga. Redaktorka, p. Miedzińska, prze- 

. słała mi miły list i fotografię Bajana z Pokrzywką 
i z marszałkiem Piłsudskim.

Zochno złota, do Warszawy przyjeżdżam .. sobotę 
w nocy o godz. 23.05, czyli o całą godzinę później od 
Ciebie, gdybyś Ty przyjechała w sobotę w noc” po­
spiesznym. Umówmy się tak, Zochno. Poczekałabyś na 
mnie przy pociągu o 23.05. Wyjdę — gdybym Cię nie 
zastał na peronie — na Aleje Jerozolimskie ponad tu­
nelem. O ilebyśmy się nie spotkali, przyjdę do Wujo­
stwa na Grójecką koło godziny 11 nazajutrz, w niedzie­
lę dopołudnia. Czy dobrze tak?

Gdybyś na mnie czekała w sobotę w nocy, odwiózł­
bym Cię do Wujostwa i wróciłbym do hotelu. Po dro­
dze omówilibyśmy całą niedzielę. Wcześniej jak o 23.05 
nie będę mógł przyjechać. Ze Skoczowa wyjadę po 
godz. trzeciej po południu, a więc po swojej szychcie.

Strasznie się raduję.
Serdecznie jasne Dziewczę pozdrawiam i całuję 

mocno, bardzo mocno.
Zofczvn 

GUSTLÎK
W Skoaznw.e, 23 października 1934. 

NAJMILSZA ZOFKO!

PROSZĘ mi nie mieć za złe, że tak długo nie pisa- 
sałem. Nie uwierzysz, jak bardzo pochłania mnie 
obecnie kończąca się już robota. Nietylko że 
pochłania, lecz jakoś dziwnie przejmuje. Oto ta­

ki drobny szczegół. Jeden z moich górników w piątym 
dniu pobytu w zasypanym chodniku umiera. Niby to 
rzecz śmieszna pisać z fantazji o takie! śmierci. A tym­
czasem ja przeżywam to wszystko, coby istotnie prze­
żywali ci moi wyimaginowani ludzie, znajdujący się 
przy umierającym sztygarze, gdyby naprawdę istnieli.

Przekonywam się Zofko, że staję Ci się niewierny. To 
znaczy, większą część moich myśli zabiera mi tamta 
robota o kopalni i konających W niej ludziach, aniżeli 
wspomnienia o Tobie. Nic na to nie poradzę. Kiedy 
jednak nadejdzie myśl o Tobie, jest ona jasna i cicha.

Proszę sobie wyobrazić jak dalece jestem pochłonięty 
tą robotą. Oto ze :zytv, które już dawno miały być po­
prawione i które mają być. przedłożone do piątku do 
przeglądnięcia dyrekcji, a w których już powinno być 
drugie zadanie, jeszcze nie są przeze mnie ruszone. Ale 
zrobi sie w ostatnim dniu. Najpierw musi być ukończo­
na moja robota. Musi i zbyte.

Kiedy wieczorem kolo godziny wpół do szóstej idę na 
pocztę, wychodzi księżyc spoza Beskidów. A kiedy 
wracam koło wpół do siódmej, już jest wysoko. VTŁedy 
Wisła dzwoni, a księżyc ja srebrzy. Wtedy myślę o To­
bie. Po drodze, wracając do domu. I myślę, że nie po­
winnaś się poddawać tamtym smutnym nastrojom. 
Wiesz, mnie to męczy, że Ci nie mogę przyjść z niczvm, 
coby tamten Twój smutek rozwiało. Co tu uczynić? 
Nie wiem. Starałem Ci się dowieść, że niedobrze czy­
nisz, że wciąż poddajesz się tak bezwolnie temu wszy­
stkiemu, a kiedy sobie uprzytomnię, że jesteś bezsilna 
wobec nadchodzą ego Cię smutku, opadają mi jakoby 
ręce. Co tu uczynić?

Ja wiem, że byłoby inaczej, gd' bvś była w innym 
miejscu, nie w tvm zt traconym Białymstoku. A więc 
przejść nad wszystkimi skrupułami i zażadaf przenie­
sienia. Wyzyskać znajomości z tymi ludźmi, coby to 
mogli uczynić No nie?

Prz„„yłam Ci, Zofko, resztę fotografii. Tamten kotek 
mój duży jest zamówiony. Wiesz, co cbciałaś go ofiaro- 
rować Dyrektorce. Prześlę go, jak go tylko pacykarz- 
fotograf powiększy.

Dzisiaj piszę mało. Zmęczonym, oczy się kleją. Od­
waliłem dzisiał pięć stronic maszynowego pisma tamtej 
roboty o kopalni. Jutro nie przyrzekam pisać. Ani po­
jutrze. Ale napiszę w tyrr tygodniu. W piątek, chociaż 
mamv konferencję klasyfikacyjną.

Dziękuję Ci, Zofko, za tamte chwile w Warszawie. 
Serdecznie Ci dziękuję. I serdecznie Cię pozdrawiam. 
Siostra napisze Ci jeszcze od siebie kilka słów. Jutro. 
I dobranoc Zofko moja. GUSTLTK

W Skoczowie, 25 października 1934.
NAJMILSZA ZOFKO!

STATNI LIST pisałem, będąc już śpiący. Czeka 
I Imnle jeszcze roboty na trzy rozdziały. Potem już 
I I odetchnę. Zeszyty poprawiłem z dwóch klas.

Dzisiaj zabierałem się do zeszytów z trzeciej kla­
sy i co się okazało? Oto, że w zeszytach tych nie było 
wcale jeszcze zadania. P > prostu zapomniałem napisać... 
Rzecz niebywała! Wynika stąd, że będę teraz pisał 

1 z rzędu trzy zadania jedno za drugim, galopem. Zęby 
I ml tylko inspektor nie wlazł do szafy!

Każdy występ bardzo sympatyczni* zapowiadały dziewczęta 
przywdziane w piękne stroje cieszyński*.

Polonez w wykonaniu najmłodszych członków zespołu z Wał­
brzycha.

PIĘKNY FINAŁ XIII TYGODNIA KULTURY BESKIDZKIEJ

nie zamilknie góralskie śpiewanie
(POKOŃCZENIE ZE STR. 11

W drugim dniu zobaczyliś­
my młody, artystyczni doj­
rzewający zespół „Juhas” z 
Ujsołów i bardzo dla naszego 
regionu zasłużony, popularny 
— Zespół Pieśni i Tańca Zie­
mi Cieszyńskiej. Późnym wie 
czorem niemal galowy wy­
stęp dał znakomity zespół 
czechosłowacki „Jasenka”.

Trzeci dzień wypełniły wy­
stępy naszych rodzimych ze­
społów regionalnych z Konia­
kowa i Istebnej. Ten ostatni 
zaprezentował się w towarzy­
stwie belgijskiej rupy polo­
nijnej „Pieniny”, która właś­
nie od istebnian nauczyła się 
po góralsku tańczyć i śpie­
wać. Nic dziwnego, że estra­
dowy mariaż — symbolizują­
cy sympatyczną więź z roda­
kami za granicę — bardzo się 
publiczności podobał. Tegoż 
dnia zobaczyliśmy j iszczę na 
wiślackiej estradzie czechosło 
wacką „Karolinkę”, podoba­
jącą się przede wszystkim ze 
względu na bardzo barwne i 
dowcipne scenki taneczne.

Środę wvpełniłv występy 
w.łbrzyskiego „Liczyrzepy” 
_  zespołu pieśni i tańca zaj­
mującego się kultywowaniem 
tradycji folklorystycznych 
różnych regionów Polski. W 
jego wykonaniu zobaczyliśmy 
v ląc m. in. krakowiaki, ku- 
ja viaki i zbójnickiego oraz 
piękne widowisko z lajkoni­
kiem .Bardzo sympatyczne 
wrażenie sprawiły „Krępa- 
chy” ze Spiszą, dynamiką i 
humorem podbiły publicz­
ność „Sędzioły” z Żywca.

Burdzo atrakcyjny był 
czwartek. Na początek wy­
stąpił zaledwie kilkumiesię­
czny zespół „Jaworze",, któ­
ry zaprezentował tańce i 
przyśpiewki beskidzkie. Nie­
co później zobaczyliśmy na 
wiślańskiej estradzie bodaj 
stuosobowy zespół regional­
ny „Jaworznlk” z Wojkowic, 
który przedstawił obrzęd we­
selny obchodzony w Zagłębiu. 
Niektóre z ludowych artystek 
miały na sobie stroje liczące 
ponad dwie icie lat, klarneci­
sta natomiast grał na bardzo 
i zadkim .nstrumi lifcie wyko­
nanym z białego hebanu.

Na wysokim pozmmie ęr - 
tystycznym stały występy 
zespołu pieśni i tańca „Bes­
kid” z Bielska-Białej. Ujrze­
liśmy więc oryginalne, ze 
względu na układy, tańce z 
różnych regionów kraju, po­
słuchaliśmy autentycznej lu­
dowej muzyki w dobrym wy 
konaniu kapeli.

Piąty dzień folklorystyczne 
go przeglądu w Wiśle zakoń­
czył się występem narodowe­
go zespołu Bułgarii pn. „Si­

dor Wojwou»-1. Bułgarzy byli 
wspaniali. Charakterystyczną, 
o orientalnym brzmieniu mu­
zyką stopniowo narastającą w 
synkopowym tempie, precy­
zją i widowiskowością ukła­
dów tanecznych wspólnych 
dla niemal wszystkich ludów 
pasterskich oraz uśmiechem 
rozgrzali zziębniętą publicz­
ność, która każdy niemal 
szczegół ich występu nagra­
dzała burzą braw.

• Następne dni były równie 
atrakcyjne. Folklor górali 
karpackich przedstawiły ze­
społy „Slumni” z Chochołowa 
i „Holny” z Zakopanego, 
tradycje Żywiecczyzny zes­
pół „Pilsko”, mniej u nas 
znane ludowe zwyczaje „Ga- 
coki” z Gaci Przeworskiej. 
Ponadto wystąpili: „Wito- 
wianie” z W nowa, „Gilo- 
wianka” c Gilowa, zespół z 
Wilamowic i „Szczyrzycza- 
nie” ze Szczyrzycy. Z grup 
zagranicznych zobaczyliśmy 
ponadto polonijny zespół „Sa­
wa” z Jugosławii, czeską 
„Liptę” oraz bardzo dobři 
belgijski zespół „De Eglen- 
tler”.

Każdemu z występujących 
na wiślańskiej estradzie zes­
połów należą się duże słowa 
uznania. Były to bowiem ze­
społy amatorskie, kjóre w 
wielu wyparkach mogłyby 
jednał stanąć bez żenady w 
szranki walki o pierwszeń­
stwo z zespołami zawodowy­
mi. Spora część zespołów za­
chwycała autentyzmem i świe 
żością.

Wiślańska publiczność ob­
darzyła sympatią wszyst­
kich ludowych artystów. Nic 
dziwnego — spośród wielu 
narodów wyróżniamy się 
szczególnym sentymentem do 
tego, co dawne i piękne, co 
bezpowrotnie ginie, a co z ta­
kim pietyzmem staramy się 
poprzez kultywowanie folklo 
ru ocalić od zapomnienia.

W uroczystości zakończenia 
udział wzięli m. in.: sekreta­
rze KW PZPR — Jan Chodu- 
ra i Stanisław Szczepanik, 
wicewojewodowie bielscy — 
Jan Wałach i Edward Pasz­
ka, sekretarz KM PZPR — 
Henryk Kalus, naczelnik mia 
sta — Wiktor Buczek oraz 
dyrektor Wydziału Kultury i 
Sztuki przy Urzędzie Woje­
wódzkim w Bielsku-Białej — 
Stanisław Trębacz.

O godzinie 15 ulicami mia­
sta przeszedł barwny koro­
wód dożynkowy, w którym 
zobaczyliśmy m. in.: góralki 
i górali wiślańskich w stro­
jach regionalnych, wiodących 
za sobą kilkanaście sztuk do­
rodnych owiec, udekorowane 
kwiatami maszyny rolnicze, 
orkiestrę dętą, która przygry 
wała do marszu, bryczkę za­
przężoną w 4 dorodne ruma­

ki, wiślańskich pszczelarzy i 
hodowców gołębi, którzy 
przed trybuną honorowa wy­
puścili swoje gołębie na ko­
lejną wędrówkę, członków 
zespołów regionalnych z Wi­
sły, Jaworzynki, Koniakowa 
i Zakopaneg o, pracowników 
wiślańskiego tartaku, sko­
czowskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej, smolarzy _ i górali 
beskidzkich na koniach Po­
chód dożynkowy w promie­
niach słońca, które na krótką 
chwilę zaświeciło, wydawał 
się jeszcze barwniejszy.

Po chwili w muszli koncer 
towej zespoły regionalne z 
W’isly, Jaworzynki i Konia­
kowa zaproszonym gościom i 
licznie zebranym widzom 
przedstawiły prastary obrzęd 
dożynkowy. Była więc pięk­
na pieśń ludowa: Plon nie­
siemy plon, był niezwykle 
podniosły moment wręczania 
bochenka chleba z tegorocz­
nych zbiorów wicewojewo­
dzie bielskiemu — Janowi 
Wałachowi.

Wicewojewoda — Jan Wa­
łach krótko podsumowując 
XIII Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej powiedział m. in.: 
Jeszcze echo niesie dźwięki 
góraskich kapeli... a XIII 
Tydzień Kultury Beskidz­
kiej wkracza już na karty 
beskidzkich kronik. Niesprzi 
jająca pogoda — powiedział 
— pokrzyżowała nieco szyki 
organizatorom i publiczności, 
tegoroczne imprezy nie ustę­
powały jednak atrakcyjnoś­
cią poprzednim. Podczas 
wszystkich dotychczasowych 
tygodni kultury beskidzkiej 
na regionalnych estradach 
imprezy zaprezentowało się 
300 zespołów folkloryst"cz- 
nych, spośród których 40 to 
zagraniczne: z Czechosłowa­
cji, NRD, Francji, Finlandii, 
Belgii, Bułgarii i Jugosławii.

Ogromna popularność im­
prezy skłoniła organizato­
rów. by poszerzyć ją o dwie 
nowe estrady, w roku ubie­
głym o Żywiec, w bieżącym 
o Maków Podhalański.

Fakt, że Tydzień Kultury 
Beskidzkiej nie jest konkur­
sem, sprawił, że bardzo licz­
nie zjeżdżają na niego grupy 
folklorystyczne o góralskim 
rodowodzie z całego Podbes­
kidzia i Podkarpacia przybli­
żając publiczności dawne o- 
byczaje ludowe zachowane w 
tańcach i pieśniach, a zatem 
to, co w tradycji najcenniej­
sze.

Dzięki folklorowi góralskie­
mu wielu znakomitych pol­
skich artystów, muzyków i 
malarzy stworzyło swoje naj­
większe dzieła, folklor 'est 
bowiem źródłem twórczej in­
spiracji, kultywowany — o- 
żywia współczesny ruch kul­
turalny.

Dawne tradycje zachowały 
się także w rzemiośle arty­
stycznym, takim jak rzeźba, 
czy koronkarstwo. Podczas 
trw-mia tegorocznych imprez 
Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej mieliśmy okazję podzi­
wiać wyttyory ludowe arty­
stów górali Podbeskidzia. 
Folklor w każdej postaci 
jest wspaniałą wizytówką 
naszego regionu.

Na zakończenie wicewoje­
woda Jan Wałach podzięko­
wał licznym działaczom kul­
turalnym, którzy dołożyli 
wsz< Ikich starań, by uatrak­
cyjnić i jeszcze bardziej spo­
pularyzować Tydzień Kultu­
ry Beskidzkiej, zespołom wy­
stępującym na wiślańskiej 
estradzie, członkiniom Kół 
Gospodyń Wiejskich, przed­
stawicielom handlii i gastro­
nomii, którzy zadbali, by za­
spokoić apetyty licznych goś­
ci oraz niezawodnej, wiernej 
imprezie publiczności-

Wieczorem o godzinie 20 
wiślańskie, niestety niezbyt 
łaskawe dla XIII Tygodnia 
Kultury Beskidzkiej, niebo 
rozjaśniły wspaniałe, bajecz­
nie kolorowe ognie sztuczne.

XIII Tydzień Kultury Bes­
kidzkiej zakończony, ale wra 
żenią pozostaną na ułużej, 
przynajmniej do następnege 
roku. Ważne, że tegoroczne 
imprezy bardzo się udały, a 
wydawało się, chociażby ze 
względu na pogedę, że będzie 
inaczej.

Fani aura kaprysiła bo­
wiem ponad miarę. Widzom i 
wykonawcom dokuczały chlo 
dy i ulewne deszcze. By ra­
tować przed zalaniem estra­
dę, wiślańscy strażacy z upo­
rem wypompowywali wodę s 
najbardziej zagrożenych te­
renów. O obroty martwiły się 
WSS i „Samopomoc Chłop­
ska”, które na czas trwania 
Tygednla Kultury Beskidz­
kiej ustawiły w pobliżu mu­
szli koncertowi j swoje stoi­
ska z pieczenią zbójnicką, 
krupniokami, kołaczami I 
miodonką. Okazało się jed­
nak, że nawet tak kapryśnej 
pogodzie można się sprzeci­
wić pogodą ducha i humo­
rem.

Jadwiga
LACH— ROSOCHOWA

Zbójnickiego trzeba tańczyć z werwę —wiedzę o tym do­
skonal* młodzi chłopcy.

Pod parasolami Irzeba wytrwać do końca, gdyż występy sę 
bardzo atrakcyjne. £ Wszystkie zdjęcia Gabriel Rosocha.

górniczą
W ramach akcji „Człowiek 

— Praca — Twórczość” >gło- 
szono VIII Turniej Poetycki 
i Plastyczny o słotą, srebrną 
i brązową lampkę górniczą, 
nad którym patronat objęły: 
CRZZ, Zarząd Główny ZZ 
Górników oraz Związek Lite­
ratów Polskich i Związek 
Polskich Artystów Plasty­
ków.

Utwory poetyckie, nigdzie 
dotąd nie publikowane, przyj 
mowane będą do 15 września, 
a wśród laureatów rozloso­
wane zostaną nagrody w wy­
sokości 10, B i 5 tys. złotych 
oraz 5 wyróżnień po 3 tys. 
złotych. Za wiersze o tema­
tyce górniczej ufundowano 2 
nagrody specjalne po 8 tys. 
złotych każda.

W tym samym terminie 
należy nadsyłać nigdy dotąd 
nie eksponowane prace pla­
styczne. W konkursie mogą 
wziąć udział członkowie 
ZPAP z województw: wał­
brzyskiego. legnickiego, jele­
nio, orskiego, wrocławskiego, 
opolskiego, katowickiego, kra 
knwskiego, rzeszowskiego, 
tarnowskiego, krośnieńskie­
go, przemyskiego, lubelskie­
go, kieleckiego, nowosądec­
kiego i bielskiego. Nagrody: 
15, 10 i 8 tys złotj h, wy­
różnienia po 5 tys. i 2 nagro­
dy specjalne za prace o te­
matyce górniczej po 8 tys. 
złotych.

Zarówno prace poetyckie, 
Jak i plastyczne przyjmuje 
Górniczy Dom Kultury kop. 
..Wałbrzych”. 58-300 Wał­
brzych, al. Wyzwolenia 21/23, 
który udziela również wszel­
kich dodatkowych informa­
cji. (n)

Wystawa prac 
Franciszka Jaworskiego

W sali wystawowej Domu 
Kultury Kuźni FSM Ustroń, 
na tzw. „Prażakówce”, otwar 
ta zostanie w dniu 15 sierp ■ 
nia (niedziela), o godzinie 10, 
wystawa obrazów zmarłego 
przed kilku laty wybitnego 
malarza ustrońskiego, Fran­
ciszka Jaworskiego.

Pozostawił on po sobie bo­
gaty zbiór płócien i akware­
li, oddających głównie pięk­
no beskidzkiego krajobrazu.

(x)

GDAŃSZCZANIE — Brunon 
Za watra. Opowieść o losach 
Polaków w Gdańsku w okresie 
międzywojennym 1 w latacn 
wojny. Jest to próba ukaza­
nia stosowanych przez hitle­
rowców mechanizmów wyzwa­
lania nienawiści rasowe; 1 na­
rodowej najpierw opętanych 
szaleńczą idee bojówek, ubra­
nego w brunatny mundui mie­
szczucha. później nawet współ­
towarzyszy pracy i kolegów.

Książka, oparta na osobLtych 
przeżyciach autora, jego ní |- 
bliższych, kolegów, znajomych, 
nie pozbawiona subiektywnego 
spojrzenia, ma tym większą 
wartość, że ukazuje złożone po 
stawy społeczności niemieckiej 
Gdańska wobec wprowadzeniJ 
przez hitlerowców atmortery 
terroru i zbrodni. W. Morskie, 
cena zł BO

WYZNANIA HOCHSZTAI ’ E 
RA FELIKSA KRULLA — To­
masz Mann. Wznowienie os at- 
nlej powie. 1 wielkiego „i-ia- 
rza niemieckiego w znakoi li­
tym przekładzie. Inspiracją dla 
pis- -za była lektura pamiętni­
ków Manolescu. Są to z ib- 
telną ironią potraktowane przy 
gody prowlr cfonalnego hoch­
sztaplera, który w sv.'yn pa­
miętnik" stwarza własrą legen 
dę. W powieści mamy do czy­
nienia z nowym ujęciem mo­
tywu sztuki 1 artysty, z p«y- 
cholo ją nierzeczywistej formy 
egzystencó, trawestacją moty­
wu goethowsklego autoportre­
tu i autobiografii. PIW, cena 
zl 40.

DRYNDĄ PO KRAKOWIE — 
Antoni Wasilewski. Zbiór fe­
lietonów zmarłego niedawno 
popularnego rysownika 1 felie­
tonisty, pisanych w latach 1955 
— 1074. Wszystkie utworj te­
matyczne . związane są z Kra­
kowem. Aktualne w cl will pi­
sania felltonów wydarzenia i 
problemy stawały sh, preteks­
tem do przytaczania szeregu 
legend, podań, faktów histo­
rycznych dotyczących rrlasta, 
jego zabytków i mieszkańców 
W. Literackie, cena zl 25.

POZA TYM POLECAMY:
Wybór pism — F. Bujak, 

PWN, cena t. I/II zł ISO Brze­
mię naszej dobroci — Druta, 
Ion. LSW, li na zł 35, Biedni 
ludzie — F. Dostojewski K1W. 
cena zł 12, Księga z pięciu 
wzgórz — M. Suszyńska-Bert­
man, W. Poznańskie, cena sl 
28, Ijs „wychodzę a portu” — 
W. A. Żaczek, W. Morskie, ce­
na zl 20, Uwaga: Mali — 
Adam Ostrowski, Iskry, cena :ł 
25, Walka o tron szachowy — 
S. Gawlikowski, S.T, cíne zl 
|70. G. Thorson — Zycie w mo­
rzu, W. Morskie, ceno zł 45. 
Brama na świat 1918—1939, W. 
Morskie, cena zł 45, Przeciw­
pancerny pocisk kierowany 3 
M C — T. ^robisz, R. Paproc­
ki, MON, cena zł 7, Lim zbu­
duj łódź — M. PluclnsM, S. 
workert, w. Morskie, cena zł 
75, Teaching cngllsh — T. P. 
Krzeszowskl. PWN. cena zl S0, 
Wladyslaw IV i jego czasy — 
W Czapliński, WP, cena zł 60.
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ÏV 0SÏRAWÀ
WTOREK, 10 SIERPNIA

SOBOTA, 1« SIERPNIA

JaH będziesz sezonie 1976/77?

w zespole są bardzo

O SZLIFIERZY

• KONSTRUKTORÓW
po re-

Zawody
AUTOSTOP w zenicie

Błyskawiczny
turniej

krlOS

czoło- 
reglo-

Jeray 
Drogo-

nę zasilą: 
Jastrzębia, 
strońsklej 
Malesz z 
myśl.

10,40 Dobranocka. 20,00 Cena 
złota — II część Inscenizacji te 
lewizyjnej. 22,05 Telew zyjny 
klub młodych.

4:3, 
BO­
KS 
Ja-

przyjmie do pracy 
natychmiast:

REJONOWEGO OŚRODKA 
KOORDYNACJI PR2.EWOZÛW

KUPIĘ domek jednorodi Inny t 
polem do 0,5 ha, w okolicy Sko 
czowa. Zuzanna Tolarz. Ocha­
by BO, g-9490

C INŻYNIERÓW 
i TECI’NIKÛW 
TECHNOLOGÓW

NIEDZIELA, 15 SIERPNIA

CZWARTEK, 12 SIERPNIA

SPRZED AM działki budowlane 
w Cieszynie, ul. Niemcewicz 
Wiadomość: Warszawa, telefon 
28-26-11. 5810kr

Warunki płney 1 pracy do 
omówieniu w Dziale Kudr 
BOBR ME, tel. 10-60. lOäkr

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 
KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ A KP " XOWIP

BRANŻOWY 
OŚRODEK 

BADAWCZO-ROZWOJOWY 
MASZYN 

ELEKTRYCZNYCH 
Oddział w Cieszynie 
ni. Armii Ludowej 11

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

„PRACA NIEWIDOMYCH" 
Chorrśw, ul. Racławicka >, 

tel 418-002

• Ślusarzy narzę­
dziowych

18,40 Dobranocka. 21,35 Czaso­
mierz — film prod. radziec­
kiej.

Program II: 19,20 Muzyczni 
studio „M”. 20,00 Kob eta w 
bieli — ostatnia część flur u 
prod. franeusklej 20 40 Mię­
dzynarodowy Festiwal Muzy­
czny.

Oluza (pries, dl z 
były zawodnik u- 

Kuźnl) oraz 
Błyskawicy

KS CIESZYN przebywał na 
obozie szkoleniowym w c środ­
ku nadmorskim CELMY w 
Dąbkach. Rozegrano tam ď 
spotkania, z drużyną koszaliń­
ską ulegając 11:3 1 w takim sa­
mym stosunki: przegrywając z 
piłkarzami Chrzanowa.

na wykonanie robót renowacy|nych urządzeń wodnych 
w Chybiu z materiału wykonawcy.

06WW.
«Si E

O wykwalifikowanych 
FREZERÓW

Ï.IS’.A STRUMIEŃ — . 
we'acyjnym minionym sezonie 
myśli dalej kontynuować zwy- 
cl, ką passę. 16-osobowa kadra 
szlifowała formę na obozie ko­
ło Częstochowy. Rozegrano

Oddział Towarowo-Osobowy w Closzynle 
zawiadamia o uruchomieniu z dniem 1 llpJa 1976 r.

MIESZ.CANIE spółdzielcze M-2 
w Cieszynie zamienię na po­
dobne w Cieszynie, Ustroniu, 
Może być kwaterunkowe. Wia­
domość: Cieszyn, MonlufiZKi 
15/3. g-9485FIATA 125 p — 1500, rok pro­

dukcji 1971 — sprzedam. Wia­
domość: Wisła - Kopydło 15.

g-9483

swoich członków, že ad 
dnia 16. 8. br. w bluize 
Sekcji Spałeczno-Samo- 
rzqdowej będą wypłrean«, 
dywidendy.

W Ustroniu wypłaty od­
bywać się bedq przy ul. 
Spółdzielczej (budynek 
Oûradka „Fraktyczna Pa- 
•ii") codziennie za wyjqt- 
'dem —>boi, n.edzi . i 
I świąt w godzinach ad 
8 ao 15, w czwartki ad 
godz. 12 do 17.

W Skoczowie wypłaty 
odl.ywać się będą przu 
u’. Objazdowej (Osiedle 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej) w godzinach ad 8 do 
15, w środy od godz. 12 
d< I7.

Wypłaty dywidend doko­
nywać się będzie tylko 
za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. kr 103

SPRZEDAM samochód Warsza- 
w 223 Combi, 1972. Cieszyn, ul. 
M- Buczka 341, teL 18-79.

g-9491

Nastroje 
dobre Zarówno kierownictwo 
kluhu. Jak i piłkarze wie etą, że 
nowy zezon będ e niemniej u- 
dany jak poprzedni 1 Cukrow­
nik będzie r aieżał io czołówki 
w klasie wojewódzkiej.

kaMOChOd terenowy „Mus­
kał” z przednim 1 tylni n n i- 
pędem, w dobrym stanie — 

jfred im. Wi iai —ość: Legler- 
skl. Istebna 509, teL 26-71 — 
Wisła. g-9487

najbliższy ni Izl h_, 15 sierpnia, rozpoczynają mi­
strzowskie boje piłkarze. W wyniku reorganizacji 
w ncszy.n województwie rozgrywki prowadzone b< 
dą w klasie wojewódzkiej (14 drużyn), klasie A 

(dwie grupy po 14 zespołów) oraz klasach B i C.

Szczegół tych Informacji udziela Ośrodek codziennie, 
w godzinach od 0 do 22, z wyjątkiem dni wolnych od 
pracy.

ADRES — Rejonowy Ośrodi k Koordynacji Przewozów 
PKS w Cles ynle, ul. Dworkowa, teL 434.

SPRZEDAM jad" nic dębową 
ciemną (Biedermajer). Cieszyn. 
Hajduka 13/4, godz. li -18.
________________ g-94811

Barw chybtalej dru-bmy w 
mistrzostwach bronić będą: 
Skorupa, Krzempek, Płeszka, 
Matloch, Woj'vlko, Cymorek, 
Dz.endziel, Juchr‘«wicz, Gło­
gowski, Kllmanlec, Plsurek, 
Malesz, Stzch, Zygma, śmiele, 
oraz juniorzy: Mazur, Swia- 
tloch 1 Polek, ponadto druży-

M ida na „polski auto­
stop” rozeszła się szero­
ko po święcie. Najlepszy 
dowód, że wyjątkowo w 
roku obecnym odwiedzi­
ło nasz kraj dużo cudzo­
ziemców. Wędruje już po 
Polsce młodzież z 18 kre- 
]6w; najwięcej z ksią^cz 
ką autostopu jest turys­
tów — w kolejności — z 
NRD Węgier, Holandii,

* możliwości nadania ładunków przewozu,
• przyjmowania z-jło-reń na przewo :y ładunków,
• przyjmowania .głeszen czasowo wolnego taboru sa­

mochodowego 1 urządzeń ładunkowych,
* zagospodarowania próżnych przebiegów samocho­

dów powracających do zajezdni ma< lerzystych.

17,10 T< li Wizyjny klub mło­
dych. '8,1/1 Kmo krótkich fil­
mów. 19,50 Prrgram rozrywko­
wy. 20,30 Przemytnicy — ostat­
nia część serialu telewizyjnego 
prod. duńskiej.

Zadaniem Ośrodka Jest udzielanie wszelkich Informacji 
dotyczących pnrwotów ładunków taborem samochodo­
wym, a zwłaszcza w zakresie:

Niedawno odbył się w cle- 
szynsk.m nomu Kultury bły­
skawiczny. turniej szachowi, w 
którym wzięli udział zawodni­
cy z Gnił ntia. Lodzi, Wiały i 
gospodarze.

Triumfatorem tej Imprezy 
został Adam Cieślar z KS Cie­
szyn, praed -wwlm brałem An­
drzejem i Janem Kubieniem z 
wlślańsklegc Stal tu.

W {rupii, najmłodszych mi­
strzów szachownicy zwyciężyła 
Lidia Cienciala z Cieszyna, 
przed swoją kolestrnką klubo­
wą Bronisława córa.

Zwycięzcy otrzymali nagro­
dy. (CZj

D.30 Akcja Bororo — xllra 
ti ntastyczny prod. czeskiej. 
13,50 Popołudnie sportowe. 
18,45 Dobranocka. 19,35 Brim- 
kl, punkty, sekundy 19,60 
Chwila poezji. 21,55 'Mistrzo­
stwa CSHB — motocross.

9,75 Przemytnicy — ostatnia 
cześć seria'-« telewizyjnego 
prod. duńskiej. 18,40 Dobi uni­
ka. 19,35 Brimki, punkty, se­
kundy. 20,00 Sobótka, sobota. 
21.15 Przypadek Mauriclus — film.

Pr< jram II: 19,50 Walka 1 . li­
dzie — u część dramatu prod 
japońskiej.

SPRZEDAM konia 5-letniego.
Władysław Rokicki, Wisi« 
Osiedle, ul. Kobyla 6. g-9485

A jik przygotowywali się do 
nowego sezonu nai i reprezen ■ 
tanci? CUKR< WNIK C ÏT 118 
zorganizował dla swojej kadry 
dwutygodniowi zgri'^owaide 
na nüejspu 20-osobowa grupa 
z i wodników trenuj© pod oklrm 
Liszki 1 Wojtylki dwa razy 
dziennie.' Ro ej rano kilka spot 
kań sparrlngowych. Cukrownik 
pokonał Stal Pon’atowa 
Walcownię Czechowice 4:1, 
rynlę 2:1, «-« -nlsował z 
Wierusz, i - ,1:2 i uległ GKS 
worzno 6:1.

Termin wykonania robót — 36 września 1976 r.
Bliższe lm.armu.cje można uzyskać w Ledzlble Urzę­

du miminy w Chybiu, ul. Bielska 80, nr tel 107
Oferty prosimy kierować pod adresem jw , w terminie 

do 10 dni od daty ukazania się nlnielbze-'o ogłoszenia.
Otwarcie o.=rt 1 zawiadomienie o prz jęciu oferty na­

stąp, dzień po upływie terminu zgłoszeń.
Zastrzega i lą prawo wyboru o.erenta oraz unieważnie­

nia przetargu bez podania przyczyn. krl04

Szwecji, CSRS, ZSRR, 
Anglii i USA. Przyjecha­
li nawet studenci i Au­
stralii i Irakn (Bagdad).

Apel do kierowców 
Bądźmy gościnni dla cu­
dzoziemców i życzliwi 
dla nassej młodzieży —• 
nie porwólmy im długa 
czekać. Przypominamy: 
autostopowicze są ubcz- 
pi< ci »ni w PZU od wsiał 
kich następstw niessezę- 
ślit/ych wypadków (w 
tym komunikacyjne).

Na życzliwych kierow­
ców czekają naąrody na 
umę prawie pół miliona 

cłotycht Najmnirjsza na­
groda wynosi 600 zł, 
n .I większa 12.000 zł, Dla 
40 „rekordzistów”, któ­
rzy nadeślą największą 
ilość kuponów przyzna­
ne zostaną nagrody bez 
losowania. Ki_rowac je 
należy pod adresem: Biu 
ro Autostop, 02-538 War­
szawa, ul. N irbutta 27a.

(m)

O Ślusarzy
• SPRZĄTACZA biu­

rowego i varsztato- 
wego oraz

dwa mecze sparrlngowe, wy­
grywając z Borynią 1:0 i Wo­
dzisławiem 3:0.

W zespole nie nastąpiły re- 
sadnlcze zmiany. Od zedł je­
dynie Szypiński, a powsi clł do 
drużyny nie grający od dłuż­
sze, :o czasu Henryk Lang. Tr_- 
ner Gollwąs będzie mlal do 
dj .pozycji kadrę złożoną z 16 
piłk irzy, kto tworzą: E»ozpr, 
Kolon, Uwc arek; Rżyska, Kr i- 
1 ucki Ola. ulik, Krzempek, Ma- 
niurk . Mi- li "lik. Kocur. In­
dyk, Wroński, Lewandowski, 
Lang, Dui i Subartowlcz, Bu­
ko:, ki, Piwko 1 Malinowski.

Feli mobilizacja panuje 
również w Untroniu. Piłkarze 
i LUŹNI pllnn ćwiczą pod o- 
klem trenera Palowłcza. Przez 
dwa tygodnie kadra 18 zawod­
ników o z obywała nn zgrupo­
waniu w Ustroniu Morskim. O- 
becnle zespół ćwiczy 3 razy w 
ty odn.u. Szeregi Kuźni opuś­
ciło dwóch piłkarzy: bramkarz 
Holy, który odszedł do BOW 
Rybnik, i obrońca -otwica — 
przeszedł do Polonii Bytom. 
Zecpół natomiast wzmocnili: 
Skutinik, który wrócił do U- 
stronla z BKS Bielsko, oraz 
bracia Spnakowie z Olimpii 
Gi le rzów. 'lo plen . .ej druży­
ny i owoł ino także juniora — 
br -m'Ei rza Capińskiego, syna 
niegdyś grającego również w 
Kuźni sawodnlka.
“ira» wlęe w barwach Kuźni 
zobaczymy trzech bramkarzy: 
^liwkt., Pinkat i 1 C iplńskiego 
oraz piłkarzy Burina, choljwę, 
Ciemałę, Cl"śl ira, Sóruloka, 
WaRo :ę, Kocj-.na, Kotwicę II, 
Leśnika, Trocni , Dudka Pi >- 
traszka.

Dotychczas Kuinta rozegrułc- 
Jedno spotkanie sparrlngowe, 
wygrywając z £ mymi Bv 
tom 3:1.

W zespole panuje dobry na­
strój, piłkarz „rwią” się do 
walki. Liczymy, te zespól u- 
„troński należeć będzie do czo­
łowych drużyn klasy woje­
wódzkiej.

PAWEŁ CZUPRYNA

.SPOŁŁM”
Wojewódzka Spółdzielnia

SpincgWcóW
« Bielsku-Białej, 
Oddziały Ustroń

i Oddział Skoczów

MO, rze- 
tnarynarzy.

ca Instytucji lub osób 
prywatnych

parcelę budowlaną, 
parcele wraz z budynkiem 
lub domkaml campingo­
wymi w letniskowe wcza­
sowej miejscowości woj. 
katowickiego lub bielskie­
go. kr106

URZĄD GMINY W CHYBIU 
ogłasza 

PRZEVRG NIEOGRANICZONY

17,45 Na łowieckich ścież­
kach. 18,10 Autc-moto-i« wia. 
18,40 Dobranocka. 20,00 Nic ma 
powrotu — dramat filmowy 
prod. radzieckiej.

Uroda, u sierpnia

Na autostopowych szla­
kach turystcznych węd­
ruje już prawie 30 tysię­
cy młodzieży. Przeważa 
młodzież studencka i 
szkolna, ale zarejestro­
wano prawie wszystkie 
profesje: inżynierów, le­
karzy, górników .hutni­
ków, i tvstów, nauczy­
cieli. Olicerów Wojska 
Polskiego i żołnierzy 
służby zasadniczej, funk­
cjonariuszy 
mieślników,
emerytów, n« wet kierów 
«ów samochodowych (na 
urlopie).

Do zespołu wróciło kilku star 
szych piłki rzy, jak: Tatuś, Ma­
tloch i Krogulewski. Test zno­
wu w Cieszynie bramkarz 1 ia- 
not, który grał w GKS Wodzi­
sław. U jeco boku zobaczymy 
pozysk :net,o młodego bramka­
rza Sufę z LZS Kończyci - 
Rudnik. A oto kadra, która 
występować będzie w m trzo- 
stv. pi-h: Sufa Banot, Zysek, 
Matiwh, Machinko. Hus, Ja­
kubiec, Tatuś, Kędziora, Wy­
szyński, My zkowski, Czarny. 
Kumela (syn trenera II druży- 
ny” Krogulewski, Kunszke, 
Klocek, Kał iża i Kowalski.

V Tyscy trenują bardzo so­
lidnie, aby poka—ść się swoim 
sympatykotr z jak najl-ipszej 
strony w zmaganlacn z 
wymt zespołami Innych 
nów.

W klasie wojewódzkiej ma­
my 4 reprezentantów: Cukrow- 
"ika Chyb.e, KS Cieszyn,, wi- 
I >ę Strumień 1 Kuźnię Ci troń. 
Natomiast w klasie A grają: 
Beskid Skoczów, Beskid Brc - 
na, Orzrl Zabłocie, Olza Po­
gwizdów. W grupie cieszyń­
skiej klasy B wyst puje 11 na­
szych drużyn. '.ZS Pruchna, 
LZS Pole na, LZS Bąków, re- 
zervzy Beskiou Skór ow i KS 
C1« -yn, Olimpia 3<Iirzów, 
LZS Kończyce - Rudnik, Blýs­
kaví n a Drogomyśl, Zrvw Dzię- 
gielów, LZS Górki Wielkie 1 
LKS Nierodzlm. Trzynaście 
zespołów regionu cieszyńskie­
go tworzy odrębną ki _ę C. 
Występują w plej: -ZS u .- 
ców, LZS Ochaby, LZS Pierś- 
ciec, LZS Zamar ki, LZS Ha­
źlach, LZS slmoradz, LZS Wi­
ślica, Cukrownik II Chybie, 
LZS Zorza Dębowiec, LZS 
Istebna, Kuźnia II U.itron, Wi­
sła H „‘rumień I LZS Pogórze.

WYPOŻYCZAM suknie ś u one. 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Rol.i.sks, Bielsku, Magi 14 
hoczna Krasińskiego. g-43C4

na Równicy
W najbllźi tą niedzielę. 11 

sierpnia, _aoędą się na -lownt- 
cy tri idycyjne biegi i r».clajowc 
1 wyścigi kolarskie. Na trasąch 
prowadzących pod szvzytein 
Równicy r izegrane zostaną bic 
gl przełajowe. Natomiast ko­
larze pojadą z Polany at ku 
schronił ku na Równicy.

W czasie zawodów odbędJln 
się szei 1 imprez towarzyszą­
cych M. m. na bolsl Kuźni 
odbędzie się turniej piłkarski i 
zawody lekkoatletyczne. Przy­
gotowano rów :1< i dla przy­
byłych loterie fantowe

Począti K zawodów o godz 
10,06. Najlepsi otrzymają pu­
ch ury mzejhodnle, dyplomy 1 
nagrody. Indywidunagie pu- 
cł rkl ufundował Bolko-Kan- 
tor. . (cz)

Piłka, ze .ZS „Zorza" Dębowiec, którzy tak dobrze spisali się w ostatnim turnieju o puchar 
prezesa WZGS zgłosili swój udział w mistrzostwach klasy — C. Oby debiut ten był udany.

• Fot.: Paweł Czupryna.

Wytnij i zachowaj

Nasi rywale
KLASA WOJEWÓDZKA

U sierpnia, godz. 17.00« Wisła 
Strumień — ,<S Chełmek, Cu­
krownik Chybie — Metal Wę­
gierska Górka, KS Cletzyn — 
Kuźnia Ustroń.

22 sierpnia, godz, 17.00« Ko­
szarawa Żywiec — Ku1“ U- 
stroń. Hejnał Kęty - ukrow- 
nlk Chybie, Metal WęŁlerjka 
Górki — Wisła Strunu >«1 KS 
C eezyn — Skawa Wadowice.

-9 »w»pnia, godz. 14.30« Czar­
ni Żywiec — KS Cieszyn, Cu- 

rowm': Chybie — BKS 11 Biel 
sko, KuźiUa Ustroń — Kałwa- 
r anka, B-jkld Andrychów — 
Wtrla Strumień.

5 września, gedr 10.00: Wi łi i 
Strumień — Hejnał Kęty, Ka 
Chełmek — Ku:.ula Ustroń, K'» 
Cu szyn - Cukrownik Chybie.

19 wrze1 -la, godz. 16.00: BBTS 
Bielsko — Wisła Strumień, Cu­
krownik Chybie — Czarni Ży­
wiec, Kuini i Ustroń — Beskid 
Andrychów, Metal Węgierska 
Górka — KS Claszyn.

26 września, fodz. 13.30: Wi­
sła Strumień — BKS II Bl i- 
sko, BBTS Bielsko — Kuźnia 
Ustroń, KS Cieszyn — Hejnał 
Kęty, Kalwarianka — Cukrow­
ni’ Chybie.

3 października, godz. 15.06« 
Cukrownik Chybie — KS Chi I- 
mek. Kuźni1 Ustroń — Wu lii

Strumlt li, BKS U Bielsko -• 
KS Cle yn.

17 października, godz 14.301 
lisia Stru ileń — KS Cieszyn, 

Kuźnia Ustroń — Skawa Wa­
dowice, Be ik.d Andrychów — 
Cukrownik Chybie.

24 października godz. 14.Mt 
SL„wa Wadowice - Wiole 
Strumień, Czarni Zy.'lec — 
Kuźnia U iroń, Cukrownik 
Chybie — BBTS Bielsko, KS 
Cieszyn — Koszarawa S^wL :.

31 października, 'odz. 14.00: 
Wi«„ &*-umleń  — Koszarawa 
Żywiec, Kuźnia Ustroi. — Cu­
krownik Chybie^ Kalwarianka 
— KS Cleszvn.

1 listopada, god . IL.OCi Czar­
ni Żywiec — Wisla Strumień, 
Cukrownik Chybie — Skawa 
Wadowice, Mi 'al Węgierska 
Górka — Kuźnia Ustroń, KS 
Cl ïszyn — KS Chełmek

14 listopada, go< , u 00: Wi­
sła strumień — Kalwar« inka, 
Czarni Żywiec — Cukrowni!' 
Chybie, Kuźni ’st:„ń — Hej­
nał Kę y. Beskid Andrychów - 
KS Cieszyn.

21 listopada, godz. 13.M: Cis. 
row-ilk Chybie — Wisla Stru­

mień, BKS II Bielsko — Kuź­
nia Ustroń, KS Cieszyn “~ 
BBTS Bielsko.

KLASA
15 ierrnlb, godz. 17.04« Bes­

kid Ire ir — Beskid SI jeżów. 
Bi skld Bielsko — Olz? Pogwiz­
dów, Orzeł Zabłocie — Srublar 
nia Żywiec.

22 i lerpnl i, ^du. 17.00: „mo­
czów — LZS Zarzec e. Unia 
I ola II Or wlęcim — Zunlocle, 
Pogwizdów — Unia II Oświę­
cim, LZS Rue" tlechi wy — 
Bi nra.

21 i lerpnia, godz. 16.M: LZS 
Łodygowice — Skoczów, Zabło 
cle — BBTS II B.alskJ, LZS 
Zarzecze — Brenna, LZS Bs- 
dziEJhowy — Pogwizdów.

5 września, godz. 16.M: Bren­
na — Pogwizdów, Skoczów — 
Zabłocie.

19 września, god.. 10.00: LZS 
1 odygowlce — Br ennr Fot' i 
Żywiec — Skoczów, Zabłocie 
— LZS Zarzecze, pogwizdów — 
LZS Kozy.

-o września, godr. 15.30: Bren 
na — LZS Kozy, LZS Łodygo­
wice — i ablocle, Skoc?o: — 
Beskid Bielsko, Srublarnla Ży­
wiec — Pogwizdów.

3 października, ^dz. 1 >.M: 
Unii II Oświęcim - Skoczów.

— A
Zabłocie — Brenna, Pogwizdów
— Sola OświęCun.

17 października, godz 14.38t 
Brenna — Srublaml- Żywiec, 
Zabłocie — Sola Żywiec. Sko­
czów — LZS Radziechowy, 
BBTS II Bielsko — Pogwizdów.

24 październik i, godz 14.00: 
Soła Żywiec — Brenna. Beskid 
Bielsko — Zabłocie, Pogwizdów
— Skoczów.

31 października, godz. 14.00« 
Brenna — Soła Oświęcim. Za­
błocie — Unia II Oświęcim, 
LZS Zarzecze — Pogwizdów, 
Skoczów — LZS Kozy.

1 listopada, ©dr u.»1« Bes­
kid Bielsko — Brcnnu, Pogwlz. 
dów — LZS Łodygowice. LZS 
Radziechowy — Zi błoMe Sru­
blarnla żywiec — Skoczów.

14 listopada, godz. 13.00: Bren 
nr — BBTS I Blelskc Zabło-

— Pogwizdów, Skoczów — 
Soł: Oświęcim.

21 listopady godz. 13.06: Unia 
II Oświęcim Brenna, LZS 
Kozy — Zabłocie, Pogwizdów
— Sola Żywiec, BBTS II Eie»- 
■ko — Skoczów

KLASA
15 sierpnia, godz. 17.60« LZS 

Pruchna — Olimpia Goleszów. 
LZS 1 olana — LZS Kończyce 
Rudnik, Dizcwlarz Jaworze — 
Błysk iwlca Drogomyśl, LZS 
Bąków — Zryw Dzlęgielów. 
Beskid II RLoczów — LZS Gór­
ki, KS II C le zyn — Pogoń Wa 
plenica, LZS Komorow i:» 
I KS Nierodzlm.

32 sierpnia, godz. 17.0«: Gole­
szów — Komorowlce, Koń-ty 
ce — Bąków, Drogomyśl - "'le- 
szyn, Dzlęgielów — Skeczów, 
Gorki — p JChn: , Waplenlca
— Polana, Nierodzlm — Jasie­
nica.

29 sierpnia, gods. 16.30: Pola­
na — Drofort 11, Jasienica — 
Goleszów, B= tow — W ip«ęnl- 
ca, Skoczów — Kończyc^, Cie­
szyn — N eroużin, Komorowlce
— Pruchna, Córki — 1> lęglis- 
lów.

5 września, godz. 18.0«: Pruch 
na — Dzlęficlów, Komorowlce
— Jam ;ni :«, Coleslu'v — Cle- 

tyn, Kończyce — Gurkl. Dr<
gomyi" — Bąków, Wapli ni« a — 
Skojznw, Nierodzlm — Pola­
na

19 wrrześnia, godz. 18.0«: Pola­
na — Goleszów, Jasienica — 
P uchna. Bąków — Nierodzlm, 
■koczów — Drogomyśl, Cieszyn
— Komorowlce, Dzlęgielów — 
Kończyce, Górki — Wapienice.

29 wrze nia, ^ds. 15.30« Fru- 
cnna — Kończyce, .' a dei.l. — 
Cieszyn, K. -morow«' — Pola­
na, Goleszów - Bąków, 'rogo- 
myśl — Górki, Waplenlca — 
Dzięgl lów, Nierodzlm — Sko­
si w.

3 października, gods. lu.OO: 
Polana — Jasienica, Bąków — 
Komorowlce, Skoczów — Gole-

— B
szów, Cieszyn — Pruchna, 
Kończyce — Waplenlca, Dzile 
św — Drogomyśl, Górki 

Nierodzlm.
17 października, godz. l*.3«t  

Pruchna — Waplenlca Jasieni­
ca — Bąków, Cieszyn — Po'.a- 
i<" Komorowi — skeczów, 
Gol nw — Górki, Drogomyśl
— Kończyce, Nierodzlm — Dzlę 
gleiów.

24 października, gods. 14.S0: 
Polana — Prichm, ików — 
Cieszyn, Skoczów — Jasienica*  
Końc J c « — Nlerod-lrr Dzlę­
gielów — Golemów, G^rkl — 
Komorowlce, Waplenlca — Drą gomyśl.

31 października, godz. 14.00« 
Pruchna — Drogomyśl Pol- - 
na — Bąków, Jasienica — Gór- 
11, Cieszyn — Skoczów. Kómo- 
rowlce — Dzlęgielów, Ge aszów
— Kończyce, Nierodzlm — Wa­
plenlca.

V Jlstopada, gods. 13.0«: Bą­
ków — Pruchna, Skoczów — 
Polana, Drogomyśl — Niero- 
dzlm, Kończyce — Komcrowl- 
ce, Dzlęgielów — Jasienica, 
G irkl — Cieszyn, Wapienie*  — 
Goleszów.

14 listopada, gods. 13.tji Pru­
chna — _«ierodUm, Polana — 
Gurk«, .Tasiemcu — Kończyce. 
Bąków — Skoczów, Cieszyn — 
Dzlę"lrlów, Komorowlce — Wa 
plenica, Goleszów — Drogo­myśl.

21 listopada, , odzina 13.00: 
SI acz w — pi uahn„, Kończy­
ce - Cle yn, Drogomyśl — Ko 
morowice, Dzlęgielów — Pola­
na, Górki — Ř.1 5w, Waplenl- 
oa Jasienic; i, Nierodztm ■— Goleszów •

KLASA
15 ierpni-, godz. 17.0«: lz- 

Dębowiec — Cukrownik II 
Chybie, LZS Istebna — LZS 
W«-.a II Strumień, LZS Pogó- 
rse — LZS Puńców, LZS Pierś- 
ciec — LZS Ochaby. LZS Haź­
lach — LZS Zumarskl, CS S. 
moradz — LZS Wiślica, Kuźnia 
II Ustroń pauzuje.

22 sierpnia, godz. 17.U«: Cu­
krownik — U řroů. Strumień —• 
Plerśclec, Puńców — Slmoradz, 
Ochaby — Haźlach, Zamarskl
— Dębowiec, Wił lica — Isteb­
na, Pogórze p luzuje.

29 sierpnia, gods. 18J8: Isteb­
na — Puńców. Pogórze — Chy- 
. , pi rśclec — Wiślica, Haź- 
«ach — strumień, Ustroń — O- 
chaby, Slmoradz pauzuje.

5 września, godz. 18.0«: Dą- 
bot dec — Ochaby, Ustroń —• 
Pomorze, Chybił — Slmoradz, 
Strumień — Zam„rjkl, puńców
— Plerśclec, Wiślica — Hal­
l'ich, Istebm pauzuje.

19 września, godz. ' 1.80« Isteb 
na — Chybie, Pog>r_e — Dę­
bowiec, Haż« ich — Puńców, Sl­
moradz — Ustroń, Zi .narakl - 
Strumień, plerśclec pauzuje.

29 września, godz. 15.39: Dę­
bowiec — ď jmieů, Pogc-rze — 
Slmor idz, U uroń — Ist« _. a, 
Chybie — Plerśclec Puńców
— Zam ir-kl, Wiślica — O< hi - 
by, Haźlach pauzuje.

'3 października, godz. 15.00: 
totebna — Porórzj Plerśclec —

^-C
»uźnl i, Haźlach — Chybie, Sl­
moradz — Dębowiec, Strumień
— Wiślica. Ochahy — Puńców, 
Zamarskl pauzują.

17 październik* , god. 1M0: 
Dębowiec — Wiślica, Pogórze
— I śclsc, Slmorad: — Isteb­
na, Ustroń — Haźlach, Chybie
— Zamarskl, Puńców — Stru­
mień, Ochaby pauzują.

24 październik^ godz, M.M: 
lsti ona — Dębowiec, Plerścleo
— Slmoradz, Haźlach — Pogó­
rze, Ochaby — < ukrownilc, Za­
marskl — Ustroń, Wiślica — 
Puńców, stru-ul a pauzuje.

31 października, godz. 14.0«: 
Dębowii c — Puńców, Istebna
— Plerśclec, Pogórza — Zam r- 
-M, slmoradz — Haźlach, 
”stroń — Ochaby. Cliyoie — 
Sti ubleń, Wlślleu pauzuje.

7 listopada, gods. 13.««: Plerś­
clec — Dębowiec, Haźlach — 
Istebne, Struml^.. — Ustro.i 
Ochajy — Pogórze, Zimarskl
— Slmoradz, Ą Śli< - Chybie, 
Puńcr w pauzuje.

14 listopada, rod«r. V .« po­
górze — strumień, Istebna -- 
zamarskl, Plerśclec — Haźlach, 
S moradz — Ochaby. Dl itroń - 
Wiolica .Chybie — Puńców, Dę­
bowiec pauL„Je.

21 U-top id i, godz. 13.0«: Has­
iach — Dębowiec, Strumień — 
Slmoradz, Puńców — Ustroń, 
Och »by — Istebna, Zame.-.ki - 
Pl< rśclec, Wiślica — Pogórze. 
Cukrownik pauzuj*

ZIEMI CIESZYŃSKIEJ
11

TYGODNIK Robotniczej Spóldmelnl Wydaw 
niesej „Prnsu-KsląSka-Ruch". UYDAWCA: 
Śląskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa- 
Ksią-ka-Ruch ul. Młyńska l, 48-098 Kato- 

leu. DRUK« RSW „Pru.a-.-sL.źka-Ruch” 
Prasowe Zakłady Graficzne, ul. Liebknech­
ts 82, 4B-US3 Katowice. REDAGUJE ZESPÖI 
w skladzii • P weł C KUPRI NA, Robxrl DA- 
NEL, (redaktor naci a>ny), Kazimiera GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz redakcji), Tadeusz KO- 
POCZEE i Jadwiga LAT H-ROPOCHOWA.

ADRES REDAKCJI: nL Mennicza 1», a-m 
Cieszyn. TELEFONY: 13-32 oraa 18-83. TE­
LEKS: 035-398. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłn lenia na prenumeratę krajową dla esy 
tętników indywldu Inych przyjmują urzędy 
po< *owe  i listonosze do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzającego okres prenumera­
ty. Wpłaty na pr<; nuraeratę krajową pny>- 
m«ye RSW „Prasa-Ksi; tka-Rueh • Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy I Książki, 
uL Dąbrówki 13, 40-081 Katowice, konto PKO

IO "r 3-8-JL Wiaystkle instytne1 > puństwo- 
we i spolecu.ni w mla-tach samawiają pře­
nu... >: t wyłącsnie aa „»rednictwem od­
działów i delegatur RSW „Prasa-Książka- 
Rucb”. Pozostali, mające . J:>ibę na wsi 
lub w innych mle’icowo d ich, w których 
nie łna oddziałów 1 delegrtur, t „mawl iją 
prenumeratę sa pośrednictwem urz<_dów 
pocztowych. CENA fRENUMuRATY KRA­
JOWEJ wyno«<: rocznie 62 s«, półrocznie 

zł, kwartalnie 13 sL ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMERATĘ DLA ODBIORCÓW ZA

GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa-Rslążka- 
Ruch“ Bfare Kolportażu Wydawnictw Za­
granicznych, ul. wronia 83, 00-340 Warssawa, 
konto PKO nr: 1-8-100024. CENA PRENU­
MERATY Dl ą ZAGRANICY jest wyżssa od 
prenumeraty krajowej o M proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
nie ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne on ■ nekrologi przyjmowań są do 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
i. sło izeń nir odpowiadamy INDEKS nr 35929. Nr sam. 31" /?4. N-2«
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Marnotrawi się 
ludzka praca

i z telefonów wiemy, że są 
klopotí/ ze zbyciem wełny. 
Przez wiele lat prowadził 
skup sklep przy ul. Armii 
Czerwonej w Cieszynie, któ­
ry wszakże w roku bieżącym 
s sobie tylko wiadomych 
przyczyn próbuje się odżeg­
nywać od tego, było nie było, 
obowiązku.

Pewnie, można pojechać z 
wełną do Skoczowa, ale je­
den punkt skupu na cały cie­
szyński region to chyba jed­
nak za mało?

Mówi się i pisze, że czas 
rolnika jest cenny. Za słowa­
mi muszą iść jednak czyny. 
Nie udawajmy, że Cieszyn 
nie jest miastem rolniczym, 
bo to nieprawda. A gdyby 
nawet, to rolnictwo jest spra­
wą ogólnonarodową, pełne 
stoły chcą mieć bowiem nie 
tylko mieszkańcy wsi.

.3;***** ííí?'!

PORT MOTOROWY 
jest piękny, chętnie go 
popularyzujemy. Do­
wodem choćby ilość 
miejsca, które poświę­

camy zaw jdom motocrosso- 
wyiu w Cieszy nie-Boguszo- 
wicach.

Wydawało się, że będziemy 
mogli równie entuzjastycznie, 
pisać o Międzynarodowym" 
Rajdzie Beskidzkim, który 
odbywał się w dniach 17—18 
lipca. impreza ta, stanowią­
ca eliminację do Rajdowych 
Mistrzostw Europy, odbywa­
ła jię wszak na naszym m. 
in. terenie i już choćby z te­
go względu zasługiwała na 
uwagę.

Aliści...
W.pięknie wydanym, dwu­

języcznym informatorze (do­
skonały papier, półsztywna, 
trójbarwna okładka, druk 
Bielskie Zakłady Graficzne) 
zamieszczono mnóstwo szcze­
gółów. Dowiedzieliśmy się 
więc, kto jest organizatorem 
rajdu (Beskidzki Klub Moto­
rowy), kto może w nim wziąć 
udział i na jakim motocyklu, 
kto przyjmuje zgłoszenia i ile 
wynosi wpisowe, jakimi na­
leży się legitymować doku­
mentami itd., itp.

Niestety, mimo kilkakrot­
nego wertowania wydawnic-

Siostra także zapracowana w ogrodzie. Przyszły no­
we drzewka, sadzi je więc, kopie, ■ grzebie, mądruje 
niczym jakiś inżynier, a ja tylko wtedy na ogród pa­
trzę, gdy idę rano do szkoły, gdy wracam ze szkoły 
i gdy popołudniu, a raczej wieczorem wychodzę do 
miasta na pocztę. Gdy będziesz u nas, zauważysz dużą 
zmianę. '

Napissrfni Zofko, jak tam i Twoim zdrowiem. Wspo­
minałaś w statním liście, że Ci dolega — jak pisałaś 
— "wątroba. Byłaś już u lekarza? Powinnaś pójść 
i. Zbyte.

Kuglin napisał obszerny list, deszcze w nim reminl- 
>cencje z włóczęgi po Beskidach.

W swojej pracy o Inżynierze Szerudzie dotarłem do 
momentu, jak za»ypan. górnicy czynią spowiedź przed 
sobą, a inżynier Richter, razen z nimi przebywający, 
zamierza lampą trzasnąć w głowę Donocika za jego 
wyznawanie grzechów. Już są p.<ąły dzień w kopalni 
bez chleba. Schronili, się na usypisko, bo im grozi tle­
nek węgla. Jeszcze jeden dzień i nastąpi koniec. Pie­
karczyk umarł. Zal mi go, lecz musiał umrzeć. Teraz 
leży między czteru żyjącymi górnikami, którzy także 
zrezygnowani czekają na śmierć. Szeruda nie odbiarze 
sobie życia.

Gdy napiszę, powiem Ci. Seraecznie Cię pozdrawiam 
i całuję, Zofko moja!

zwierzyny leśnej, zatruwać 
górskiego powietrza wyzie­
wami spalin, nie wolno nisz­
czyć ścieżek turystycznych, 
dewastować tego, co mamy 
w naszym regionie szczegól­
nie cennego.

Mamy nadzieję, że Czytel­
nicy wybaczą, że i tym ra­
zem nie podamy wyników 
pirackiej imprezy. Strażnicy 
ochrony przyrody surowo 
karzą za zbyt głośno grający 
tranzystor, za naruszanie ci­
szy 1 spokoju w górach. Tym­
czasem klub motorowy, któ­
ry sam chce się nazywać 
beskidzkim, zamienia 
nasze Beskidy w zwykły tor 
motocyklowy.

W cytowanym już informa­
torze wyczytaliśmy, czego 
zawodnikowi nie wolno. Prze 
strzegą się go więc, żeby nie 
przekraczał dozwolonej szyb­
kości w osiedlach, poz» tym 
..zabrania się ze wodnikom 
wylewania oleju bezpośred-- 
nio na ziemię na terenie par­
kingu, na punkcie kontroli 
czasu i w jego pobliżu”. Czy­
li na tury stycznej ścieżce u- 
czynić to było można...

Mamy nadzieję, że tzw. 
kompetentne czynniki zain­
teresują się całą tą skanda­
liczną sprawą. Przypomina­
my, że organizatorem rajdu 
był Beskidzki Klub Motoro­
wy w Bielsku-Białej, ulica 
Partyzantów 59, kierowni­
kiem zawodów Mieczysław 
Ziemiński, a kierownikiem 
trasy Kornel Bednarski. R.D.

W beskidzkim regionie (i 
nie tylko, bo podobnie rzecz 
się ma w całym kraju) roz­
wijamy intensywnie hodowlę 
owiec.; O płynących z niej 
korzyściach pisaliśmy nie raz 
na tych łamach, zachęcając 
rolników do podejmowania 
tej wysoko opłacalnej i po­
trzebnej produkcji.

Aliście z licznych napływa­
jących do Redakcji listów

kilkanaście — działają koła 
przyjaźni polsko - radzieckiej. 
Skupiają się one wokół miej­
skich i Zarządu Wojewódzkie­
go TPPR, któremu przewodni­
czy sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Bielsku- 
Białej Stanisław Szczepanik.

Na kolumnie zamieszczono 
reportaż z FSM, art y Kuł pt.: 
„zakłady dobrej roboty" (o 
cieszyńskiej CELM1E i Fabry­
ce Farb i Lakierów w Marklo­
wicach) 1 In.

Wyj< zdzając z woje odztwa 
bielsku go — ziemi lodzi serde 
cznvcb — kończą dziennikarze 
„Czerwone"" Sztandaru" — wy 
woziliśmy ich szczerą przyjaźń 
do nas, do wszystkich ludzi ra­
dzieckich, niekłamane zainte­
resowanie naszym krajem.

Dodajmy, że jest to jus dru- 
ka kolumna pisma poświęcona 
beskidzkiemu regionowi. Pierw 
zza, przypomnljmy, obe.l lowa- 
ła s trą tematyką wyłącznie Clo 
szyn 1 stanowiła pokłosie wizy - 
ty w naszym mieście, w tym 
także — w redakcji GŁOSU.

znany cie- 
cały pakiet 

Powtarza się 
dwói h czy 
nawet bez 
taki frag-

W cleszyiiskim osiedlu Mały 
Jaworowy chuligani popodcl- 
nall drzewka w rejonie ulicy 
1000-lecla. Uczynili to z wyraź­
ną premedytacją, odpowiada­
jąc w ten swoisty sposób na 
nasz apel o nie niszczenie zie­
leni. Niestety — podobrle jak 
dawniej — sprawcy tego wy­
czynu pozostali nlewykryct.

Należałoby wzmóc czujność 
wobec Wandali, budząc jedno­
cześnie większe zrozumienie 
dla sprawy ochrony przyrody 
wśród mieszkańców osiedla. 
Aspołeczne elementy do wybry 
ków, nic bowiem bardziej nie 
usposabia, jak bezkarność 1 
zobojętnienie. (ost)

GUSTAWA
MORCINKA

W jednym z'1 dwóch listów, 
nie zawierających całej listy 
nazwisk, czytamy tylko: 

Kierowniczkę mamy miłą, 
dobrą r sympatyczną. Ob'ady 
mamy bardzo smaczne, mo­
żemy to zawdzięczać naszym 
kucharkom i p. intendentce. 
Czas na kolonii spędzamy 
przyjemnie i radośnie. Prosi­
my, napiszcie o nas w GŁO­
SIE, byśmy mogli tą drogą 
podziękować za tak zorgani­
zowane kolonie.

Pod niektórymi kartkami 
jeden podpis, pod innymi — 
kilka. A przy tym wszystkim 
kolonia może być rzeczywiś­
cie bardzo fajna, jedzenie do­
bre, wychowawczynie miłe, 
a higienistka sympatyczna. 
Mogą więc „grać” wszystkie 
elementy — z wyjątkiem 
wychowawczego. Bo przecież 
dzieci, zwłaszcza tzw. wygi 
kolonijne, też wiedzą, co w 
trawie piszczy.

Ostatnio Redakcję odwie­
dziła zastępczyni kierownika 
kolonii, która — kolonia, a 
nie kierowniczka — już się 
skończyła- Bardzo miła pani 
przyniosła list. Charakter pi­
sma nawet nie udający dzie­
cięcego, a na dole podpis: 
Rada turnusu I oraz koloniś­
ci. Czytamy w nim m.in.:

Szczególne słowa uznania 
kierujemy pod adresem kie­
rownictwa kolonii, wycho­
wawców...

Pani miała jeden zasadni­
czy problem, który już na 
wstępie wizyty zresztą wyło­
żyła, mianowicie: czy wymie­
nić (to znaczy dopisać) naz­
wiska składu owego kierow­
nictwa, czy też nie?

Czy ta druga strona kolo­
nijnego humoru nie jest aby 
bardziej „czarna” od ponie­
których listów naszych sy­
nów, pisanych do domu?

Prace melioracyjne są po­
trzebne, przynoszą ewidentne 
korzyści w postaci zwiększe­
nia plonów. Chyba jedndk 
nie powinny być prowadzone 
w okresie, kiedy na polach 
znajdują się zasiewy,, ziem­
niaki, warzywa itp. — sło­
wem, gdy pora jest nieodpo­
wiednia.

Od pewnego czasu prace 
melioracyjne prowadzi się w 
okolicach Strumienia i Chy­
bia, gdzie mają one specjalne 
znaczenie, z uwagi na bliskie 
sąsiedztwo zbiornika wodne- 
nego, o którego szkodliwym 
oddziaływaniu na tereny rol­
nicze pisaliśmy wielokrotnie 
na łamach GŁOSU.

Czy nie można jednak me­
liorować wczesną wiosną 
bądź późną jesienią, kiedy 
straty byłyby naiir.niejsze? A 
jeżeli — z uwagi na koniecz­
ność zapewnienia wykonaw­
cy ciągłości prac — nie jest 
to realne, to czy nie należa­
ło uprzedzić rolników? Wy­
starczyło wszak powiedzieć: 
na tym i na tym gruncie nie 
steicie i nie srdćc‘e, bo plo­
nów nie zbierzecie.

Tak jednak nie postąpiono. 
A w dodatku nikt nie zedał 
sobie trudu, by wyjaśnić po­
szkodowanym, czy otrzymają 
jakąś rekompensatę za stra­
cone zbiory, w jakiej wyso­
kości i kiedy.

Jest już, jak pii to powia­
da, po szkodzie. Ale prace 
melioracyjne będą w nasryi n 
regionie kontynuowane. By'o 
by dobrze, gdyby wyciągnię­
to przynajmniej wnioski na 
przyszłość. Widok tratowa­
nych łanów zbóż i zielonych 
upraw przyprawia bowiem, 
zwłaszcza dz" gdy sytuacja 
żywnościowa kraju jest nie 
najlepsza, o palpitację serca.

Pisaliśmy, nie bez satys­
fakcji, o remoncie drogi Ogro 
dzona — Dębowiec przez 
Kostkowice, podległej Rejo­
nowi Eeksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Skoczowie. W ro­
ku ubiegłym PZDL w Cie­
szynie rozpoczął tam prace, 
przy niemałym udziale czy­
nów społecznych, których sa­
mi mieszkańcy Ogrodzonej 
dali za sumę ok. 100 tys. zło­
tych. Żwiru r środków trans­
portu dostarczyła natomiast 
gmina Dębowiec.

W roku 1975 zapewniano, że 
prace zostaną zakończone w 
roku bieżącym, jednakże, jak 
się to mówi, remont wspom­
nianej drogi „nie zmieścił 
się” w planie na rok 1976. Sa­
mi pisaliśmy o trudnościach 
REDP i o wielu istniejących 
potrzebach, sprawa rozpoczę­
tego i niezakończonego re­
montu drogi Ogrodzona — 
Dębowiec jest jednak o tyle 
przykra, że żwir, który na­
wieziono w roku ubiegłym, z 
uwagi na nachylenie terenu, 
jest obecnie skutecznie wy­
płukiwany przez deszcze, za­
mulając rowy, podwórka i u- 
prawne pola.

Mieszkańców Ogrodzonej 
najbardziej denerwuje, że e- 
fekty ich własnej pracy się 
marnują. Poza tym mają oni 
pretensje do naczelnika gmi­
ny Dębowiec, który przy- 
rzekł, że w roku bieżącym 
wspomniana droga zostanie 
oświetlona, a nic na to nie 
wskazuje. Scićlej rzecz biorąc 
dowód dobrych chęci, w po­
staci betonowych słupów, 
htnieje tyle że... leży, jak na 
razie w rowie. (n)

Owszem, trasa wiodła i 
przez Kubalonkę, i przez Sal- 
mopol. Tyle że nie ograni­
czyła się bynajmniej di pr ze- 
widzianych dla ruchu koło­
wego dróg. Uczestnicy impre­
zy „zaliczyli” również Czan­
torię, Beskidek, Soszów, Sto­
żek, Stecówkę i Baranią, „roz 
jeżdżując” z takim mozołem 
budowane i utrzymywane 
ścieżki turystyczne, niemiło­
siernie hałasując i kopcąc 
spalinami.

Miłośnikom turystyki i 
przyrody włos jeżył się na 
głowie, gdy widzieli, jak ta­
bun około dwustu ryczących 
maszyn przejeżdża dwukrot­
nie ‘erenan-i. które stanowić 
mają oazę ciszy i wypoczyn­
ku.

Rodzi lię pytanie: czy or­
ganizatorzy używali zezwo­
lenie na irząHzenie rajdu 
właśnie tymi trasami? A je­
śli tak, to kto takie zezwo­
lenie wydał? Chciellbyśmy 
znać winnych z nazwiska i 
imienia. Bo wina jest prze­
cież ewidentna. Nie trzeba 
chyba tłumaczyć, że Między­
narodowy Rajd Beskidzki 
przekształcił się v’ imnrezę 
szkodliwą, za którą należy 
winnych pociągnąć do odpo­
wiedzialności. Nie wolno 
przecież bezkarnie płoszyć

Dostępny w kioskach numer 
„Poglądów" (nr IB, 1—1« sierp­
ni ‘ poświęcony jest w znacz­
nej części Um-ityce naszego re­
gionu, do czego asumpt dał, 
jak wolno przypuszczać, XIII 
Tydzień Kultury Beskidzkiej

Na okładce tytułowej pięk­
ny widoczek ośrodka wy­
poczynkowego w wlślańsklej 
dzielnicy Jonidłe, który pow­
stał w czynie _połr mym. 
mieszkańców, nu odwr« »e iyl- 
wetka zasłużonego działacza 
kulturalnego, m. In. honorowe­
go prezesa Beskidzkiej Fra- 
ternll Literackiej „Gronie” — 
Zdzisława Marjl OkuIJara. Au­
torem zdjęcia jest Jan Hanu- 
"ik, zaś biogramu — dr Ed­
it. nd Rosner.

Wartościową pozycją są Sta­
nisława wilczka „Rozmyślania 
na Stożku” — poświęcone pół- 
w ekowym (z okładem» trady­
cjom znanego schroniska 1 je­
go dzisiejszej działalności.

Warto chyba przytoeryć w 
tym miejscu tekst wierszyka, 
który wypisał Wilczek z księ­
gi pamiątkowej prowadzonej 
przez Jana 1 Genowefą Clęgle- 
lów placówki:
Cięgiel cięglem clę przegania 
To ze stoku, to do spania, 
Tu nie stąpaj, tu nie siadaj. 
Po dziesiątej juś nie gadaj.
Cięgielowa zaś to anioł. 
Uśmiech zsyła nam co rano, 
Służy strawą, służy wodą, 
Wię< tu goście idą, idą...
W święcie, w Folsee iw Beskidzie 

.Cięgielówce” idzie. (

twa, nie uzyskaliśmy nato­
miast informacji na temat, 
którędy wiedzie trasa rajdu. 
Jedyne zdanie, jakie znaleź­
liśmy, było bardzo ogólniko­
we i brzmiało: „Trasa rajdu 
prowadzi przez tereny gór­
skie i jest przejeżdżalna bez 
względu na pogodę”. Prze­
praszam, było i drugie: „W 
każdym dniu zawodnicy prze 
jeżdżają trasę 230 km”. Ko­
niec, kropka.

Właśnie dlatego nie obfoto­
grafowaliśmy imprezy, nie 
podaliśmy nawet swego cza­
su wyników, za co Czytelni­
ków serdecznie przeprasza­
my.

Dziś już trasę znamy 1 nie 
dziwimy się, że organizato­
rzy ją przemilczeli. Bali się 
zapewne, i słusznie, protes­
tów opinii publicznej, a prze­
de wszystkim miłośników 
przyrody, którzy podnieśliby 
zapewne wrzawę i udarem­
ni" odbycie rajdu na propo­
nowanej trasie.

Cóż oznacza bowiem sfor­
mułowanie, że jest ona „prze 
jeżdżalna bez względu na 
pogodę” 1 „prowadzi przez 
górskie tereny”? Sądzicie za­
pewne, że motocykliści pobu- 
szowali nieco serpentynami 
do Istebnej czy też pohałaso- 
wali na Salmopolu?

bardzu j rozbudowana, a 
wszystko pięknie wykaligra­
fowane dziecięcym pi­
smem.

Kto chociaż raz, na przy*  
kład za studenckich czasów, 
miał okazję być na koloniach 
wychowawcą, ratownikiem, 
czy lekarzem, od razu wie, 
co tu jest grane. Zwłaszcza 
zaś rozumie dopiski, te poro­
bione drobniutkim pismem, 
ale podkreślone, w rodzaju:

Prosimy, żeby ten list uka­
zał się w GŁOSIE najpóźniej 
dnia... Słowem — żeby do or­
ganizatora w postaci jakiegoś 
zakładu notka w piśmie i 
wiadomość o tym, jak to jest 
fajnie na jego kolonii, do­
tarła przed zakończeniem 
tejże kolonii i rozdziałem 
premii. Dobrze też jest mieć 
pewność, że szczególnie a- 
trakcyjny organizator nie 
zrezygnuje w przyszłości z u- 
sług danego personelu czy 
x.iektórych choćby osób.

Na ile tego rodzaju zabie­
gi są skuteczne — i, dodaj­
my, potrzebne — nie sposób 
stwierdzić. Fakt jednak, że 
zjawisko stało się nagminne.

Zwykle korespondencja z 
jednej placówki ogranicza się 
do jednego listu czy kartki. 
Ostatnio jednak otrzymaliś­
my z pewnej kolonii, organi­
zowanej przez 
szyński zakład, 
..wypracowań”. 
w nich — w 
trzech listach 
zmiany stylu — 
ment;

...Chcielibyśmy 
podziękować kierowniczce X 
oraz wychowawcom N, Z, Y, 
a również pani intendentce, 
B, która tak dobrze zaopa­
truje kolonię w żywność, i 
higienistce C. Są bardzo do­
bre posiłki na stołówce, więc 
dziękujemy kucharkom, a 
przede wszystkim M...

mmMM 
NA*  GORĄCO
Czy właściwy termin?

Blach • „Cięgielówce” idzie. ( 
Wszyscy ją narciarz- znają, 
Odwiedzają, wspominają...

Drugś czołową pozycją publi­
cystyczną numeru jest „Tury­
styczna oś WBły" Bonifacego 
Czyżewskiego — jedn z am­
bitniejszych pozycji, jakie zda­
rzyło nam się czytać o naszej 
czołowej miejscowości wcza­
sowo-turystycznej w ostatnim 
czasie.

pomieszczono teź artysty-pla­
styka z Blel«ka-Blałej w „Po­
glądach'*  sylwetkę pióra Inge­
borgi Bieniek wraz z bar—nym 
zdjęciem jego scenografii do 
„Burzy” Szekspira.

W dziale recenzji Andrzej 
Zejman omówił „W wieiguło- 
wej dziedzinie” <3 ustawa Mor 
cinka, zaś w dziale Informacji 
odnotowano m. in, fakt publi­
kacji listów miłosnych tegoż 
pisarza na łamach GŁOSU, co 
tr iktujemy jako pośredni do­
wód uznania dla naszej inicja­
tywy wydawniczej. Dziękuje­
my. <d)

Efektem wizyty dziennikarzy 
organu KC KP Litwy „Czer­
wony Sztandar” w wojewódz­
twie bielskim jest osobna ko­
lumna zamieszczona w jednym 
z lipcowych numerów pisma, a 
zatytułowana „Świadectwa po­
stępu 1 dynamiki działań”. O- 
pracowall ją: Łucja Bt zow- 
ska, Halina Gledrojć i Stani­
ał' w Jakutis.

W czołówce kolumny czyta­
my m. In.:

Dziennikarze „czerwonego 
Sztandaru" mieli okazję b ■/- 
po: *ednlo  poznać dorobek pol­skich pizyjar lół, przebywając 
tar i na zaproszenie Zarządu 
Wojewódzkiego TPPR w Biel­
sku - Białej. Pobyt swój roz­
poczęli od wizyty w Komitecie 
Wojewódzkim PZPR, gizie o 
problematyce rozwoju regionu 
opowiedział sekretarz KW Sta­
nisław Szczepanik.

Za., w artykule *>od  wymow­
nym tytułem „Ziemia iudzl ser 
decznych" stwierdza się m. in.:

W szkołacłr, fabrvkacb i za­
kładach — a żwir dzilisniy ich

GUSTLIK
W Skoczowie. 7 listopada 1934

NAJMILSZA ZOFKO!

BYŁEM WCZORAJ w Katowicach, a raczej przed­
wczoraj, w poniedziałek. Wygłosiłem tam taki 
sobie referat o górniku w literaturze. Wszystko 
poszło, jak powinno było pójść. Lecz kiedy wra­

całem, odprowadzali mnie jakiś redaktor Technika, 
jakiś inżynier i jakiś dyrektor tramwajów, na peronie 
spotkałem inspektora szkol n :go z Bielska i posła Sata- 
rę z Cieszyna. Uczyniliśmy już mały zator na peronie. 
A znienacka w iród tłumu wybłrsła mi znajoma twarz 
dziewczęca. Patrzę się, a to była panna Kazka Klim- 
.zakówna, wracająca z Jędrzejowa.

Jechałem potem z nią do Bielska razem. Prawi*  
przez całą droję musiałem słuchać uniesienia, zachwy­
ty i wszystko, co tylko najlepsze o niejakiej Zofe« Be- 
kierskiej ze Wzgórza V'olnoéci. Dziewczyna jest w To­
bie rozmiłowana do ostatka. Poza Tobą nie widzi już 
nikogo na świeci*.  Aż się dziwiłem po kryjomu, że 
dziewczyna moż*  mieć tyle entuzjazmu do drugiej 
dziewczyny. Byiem temu 'ad bardzo, bo równocześnie 
wychodziłaś do mni*,  Zofko, jeszcze bardziej bardziej 
moją Zofką. Rzecz b"ła tym bardziej ciekawa, że pan­
na' Kazka nie wiedziała co nas łączy, Ciebie Zofko ze 
mną.

Prace swoje ''ońciyłem. Wysłałem na konkurs Ku- 
ryera krakowskiego, lecz kiedy się dowiedziałem, że 
wrzyntki’h prac na konkurs nadesłano ponad 600, od­
padła mnie ochota rywalizowania. Obawiam się bo­
wiem, że sędziowie konkursowi nie będą mogli wszy­
stkich powieści nadesłanych przejrzeć, a więc że będzie 
tutaj decydował raczej przypadek, niż istotna wartość 
powieści. Nie wiem, co jeszcze uczynię. Lecz mamy 
szczery zamiar wycofać swoją pracę z konkursu i ou- 
ścić ja do którejś gazety, np. do Gaze y Polskiej — 
o il< by przyjęli — a pot :m wydać w księże« i skoń­
czone.
Takie jest moje największe zmartwienie.

Obecnie piszę aż 11 tzw. czytanek dla p. Zarembiny, 
wydającej Czytanki dla klasy IV. Już napisałem trzy, 
dzisiaj, po liście do Ciebie pisanym, zamierzam napisać 
dalsze trzy, potem jutro może trzy, a w piątek dwie. 
W sobotę może wyjadę do Wisły do Malinki z odczy­
tem do ‘.arcerzy, w dedzielę święto okropne.

Dzisiaj miałem radosną niespodziankę. Zjechali do 
mnie po drodze z Krakowa do Poznania państwo 
Massjyowie. On iest konsulem angielskim w Poznaniu, 
jego żona jest Polką. Bardzo mnie lubią. Byli dwie 
godziny i znów pojechali. Zostawili miłe wspomnienie 
i jakaś zawieruchę w głowie.

Zofko, n„pisz mi, jak z Twoim zdrowiem. Czy byłaś 
u lekarza? Co powiedział? Jak Ci teraz? Napisz mi 
wszystko.

Kiedy Ty wędrowałaś po Brześciach, ja siedziałem 
kamieniem w domu i pisałem. Mój Bc^e. w-iaż się 
dziwię, że tyle pisze, ■ nic tego nie widać; Gdzieś prze­
pada i .nie ma- Deszcz był u nas haniebny przez 
święta. Potem przy eedł halny watr. Nie uwierzysz 
Zofko, ’ jak bardzo lubię taki wiatr. Ciepły, szumiący, 

■cący gdzieś wysoko spod nieba wśród ciepłej roz­
iskrzonej nocy, szarpiący człowiekiem, wydziwiający 
w polach, a jeszcze bardziej na strychu. Strasznie ra­
dosny wicher. Pachnie przestrzenia i dalekim światem. 
Pod ego szum ciepły sączyła lię jakaś s ‘ndka muzyka 
z głośnika. Wyczuwałem w owej chwili tęsknotę za 
dalekim ogromnie śvnaten. i za przestrzenią i za wszv- 
stkim. co sic w takiej chwili dzieje w tym dalekim 
świeci" i w tej prze'trzeni, na rveonej zapachem ciepłej 
noev. Chvba ak gwiazdv pachną.

Od podłogi do sufitu jest 2.70 m. Bo prosiłaś, aż Ci 
podam owa miarą.

Serdecznie złoti Zofkę, -trasznl*  kochaną Zofkę 
całuję, i pozdrawiam

„Beskidzki” 
numer »Pogl?ta

O DZIECI robią na ko­
loniach? Odpowiedź na 
to pytanie może być 
długa. Znacznie łetw lej 

wyliczyć, czego nie robią, a
przynajmniej — czego robić 
nie lubią. Przede wszystkim 
więc, nie lubię pisać, bo ma­
ją tego dosyć w czasie roku 
szkolnego.

Z własnych doświadczeń 
kolonijnych i obozowych 
wiemy na ogół i pamiętamy 
wyrzuty rodziców, że tylko 
jedna kartka pocztowa z ca­
łego turnusu, że żadnych 
wiadomości, jak karmią, ja­
kie są warunki spania itp.

Wyjątki, owszem, bywają, 
przy czym bardziej obowiąz­
kowe są pod tym względem 
dziewczęta.’ Za to w kore­
spondencji chłopców częściej 
przejawia się poczucie hu­
moru, czasem d >ść osobliwe­
go, nawet z gatunku „czar­
nych"

Humor znajdujemy też 
czasem w listach i na kart­
kach pocztowych, które nad­
chodzą w czasie wakacji z 
różnych stron kraju do Re­
dakcji GŁOSU. To oczywiś­
cie bardzo miło, że mali Czy­
telnicy o nas pamiętają, nie­
raz nawet zapraszają do sie­
bie. Częściej jednak, mimo 
zapewnień o słońcu i błękit­
nej wodzie, przebija z treści 
tych kartek jakaś szarość i 
sztywność. Przykład pierw­
szy z brzegu:

Pozdrowienia die Redakcji 
z pobytu na kolonii wraz z 
podziękowaniem dla jej or­
ganizatorów za «moi iwienie 
nam spędzenia wekacji w X. 
Organizator jest oczywiście 
wymieniony w pełnym 
brzr lieniu i z adresem, a 
wysyłające artkę dzieci 
nie zi pominają o przybiciu 
na hiej pieczątki ośrodka ko­
lonijnego.

Czasem treść takiej kore­
spondencji bywa bardziej 
prz rzysta i bezpośrednia:

Za pośrednictwem GŁOSU 
chciellbyśmy jak najserdecz­
niej podziękować organizato­
rom kolonii za tak wspan.a- 
ły wypoczynek. Kierownic­
two mamy bardzo dobre, a 
personel przemiły. Ta ostat­
nia część listu jest czasami

Zofczvn 
GUSTLIK

P.S-: Kotka jeszcze nie mam, ale będzie.
NAJMILSZA ZOFKO!

ROSZĘ już nie mieć żalu do mnie za to moje 
uparte milcze.iie. Nigdy jeszcze nie _ byłem tak 
pochłonięty przez robotę jak obecnie. Od te­
go czas'i, kiedy ostatni raz pisałem, byłem już

w Warszawie, potem w Raciborzu, potem w Rybniku, 
w Chwałowicach, potem w Cieszynie dwa razy, wszy­
stko z odczytami, prócz Warszawy. Uwzięli się na 
mnie. Pozatêm knociłem tzw- ustępy do Czytanek. 
Dwadzieścia jeden ustępów, to także coś.

To był wstęp, mający na celu przekonać zmartwio­
ne Dziewczę, żem winien i że skruchę wyrażam wielką.

Przykro mi, Zofkc, że dotyka Cię wciąż twardy los. 
Tamta śmierć, choroba, wszystko, a człowiek bezsilny. 
Człowiek w ogól*  niezdolny do wyraźniejszego współ­
czucia. Tak mi bowiem, jakbym był zanurzony głową 
w jakie-ś beczce, w której coś huczy i dudni. Nic nie 
widzę i nie słyszę, co się dzieje poza mną. To robota 
tak trochę otumania człowieka.. Tyle tylko, w tym 
wszystkim jasnego, że robota ta podob*  mi się, że się 
w niej zapamiętałem jak w alkoholu.

Pisał mi p. Lubojacki w związku z md!m artykułem 
w Gazecie Polskiej o poplątanych ścieżkach. Pi: ał, że 
zamieści go w Gazecie 'Irzędowej, o ile się zgodzę. 
Zgodziłem się, bo jakżeby... Przyrzekłem mu — bo 
wspominał o tym —' że z wiosną gotów jestem zabłą­
dzić do Białegostoku.

Zofko, teraz do najważniejszego chcę przystąpić.
Oto źle Cię informowałem. Ni*  będzie nic z Ustronia, 

bo Ustroń podczas zimy ni*  urzęduje. Pozostaj*  więc 
inne wyjście. Oto Zofka przyjedzie do Wisły i zbyte. 
Przyjedzie Kuglin, przyjedzie Sztaudynger t żoną, 
ks.ądz Biłko i wiele feszcze nny<-h ludzi. Morcinek tez. 
Gustlik. I tak z siostrą uplanowaliśmy. że możesz za­
mieszkać w pensjonacie z panią Sztaudyngerową. Lub 
san.— Proszę więc napisać, Zofko. jak myślisz uczynić. 
Znalazłabyś w’ Wiśle kołc kiebie ludzi ir.nyeh, ogromnie 
Ci życzliwych, zapomniałabyś o wszystkim, co boli.

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

Przyjemni* żaglować na Jazlorza Turawiklm Fot: Pawał 
Czupryna.

Z teki amatorskiej grafiki artystycznej: Chała w Istebnej 
— linoryt Bronisława Kohuta.



Rekordowa 
wydajność

Jak poinformowało w pro­
gramie ogólnopolskim Pol­
skie Radio, Krystyna Babik 
z Pogurza (swego czasu za­
mieściliśmy w GŁOSIE jej 
sylwetkę) uzyskała w bieżą­
cym roku rekordową wy­
dajność pszenicy w wysoko­
ści 60 q ziarna z 1 hektara.

Ten doskonały wynik uzy­
skała jedna z przodujących 
rolniczek dzięki wysokiemu 
nawożeniu organicznemu i 
mineralnemu, terminowemu 
siewowi oraz przestrzeganiu 
wszystkich niezbędnych za­
biegów agrotechnicznych.

Rekordowy plon dała in­
tensywna odmiana pszenicy 
„Grana”. (n)

Wisła i Chybie
wśród najlepszych
Kwotę 28 min 756 tys. zło­

tych zgromadzoi owi pół­
roczu br. na koncie Narodo­
wego Funduszu Ochrony 
Zdrowia w województwie 
bielskim. Wśród miast i 
gmin, które uzyskały w 
zb.órce najlepsze rezultaty, 
znalazły się także Wisła i 
Chybie, dobrymi wynikami 
legitymuje się również Isteb 
na.

Nieco gorzej przebiega 
zbiórka funduszy na NFOZ 
w Ustroniu, (n)

Mistrzowski lot 
Franciszka Kępki
Korzystając ze sprzyjającej 

aury, piloci przebywający w 
Centrum Wyszkolenia Lotni­
czego w Lesznie postanowili 
zaatakować rekordy kraju w 
przelotach szybowcowych. 
Próba ta powiodła się nasze­
mu mistrzowi Franciszko wi 
Kępce, który przeleciał trój­
kąt dłuąości 500 km w czasie 
111,83 km/godz.

Dotychczasowy rekord Pol­
ski należał do Stanisława 
Witka i był gorszy o około 
7 km/godz. (cz)

W nowym roku szkolnym 19/6//7
■ Reorganizacja sieci placówek w Cieszynie
■ Zmiany na stanowiskach dyrektorów
■ Dodatkowe przedszkola i ogniska przedszkolne

uczyć się będzie prawie

inspektoratach oświaty i w zbiorczych szko­
łach gminnych trwają przygotowania do 

i nowego roku szkolnego, który rozpocznle 
się w szkołach podstawowych 23 sierpnia.

W Cieszynie po raz pierwszy przekroczy mury 
szkolne 350 dziewcząt I chłopców. W sumie w 6 
szkołach podstawowych 
3000 młodzieży.

Wydział Oświaty i Wycho­
wanie Urzędu Miejskiego 
dokonał zmiany numeracji 
szkół. Połączono dotychcza­
sowe szkoły nr 3 i 4 w Szko­
łę nr 1 im- Mariana Buczka. 
Nr 2 otrzymała dotychi maso­
wa Szkoła nr 8 im. Józefa 
Łabudka, nr 3 — Szkoła nr 9 
im. Juliusza Korczaka, nr 4 
— dotychczasowa Szkoła nr 
6 na Placu Wolności. Pozo­
stałe placówki utrzymały do­
tychczasową numerację. Szko 
łę w Krasnej przemianowa­
no na punkt filialny SP-1 z 
klasami od 1 do 4. W Szkole 
Specjalnej natomiast zlikwi­
dowano klasę pierv »zą, ale 
utworzono w zamian jeden 
oddział Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej

Z nowym rokiem szkolnym 
Cieszyn otrzyma dwa przed­
szkola: , rzy ulicy Pokoju, po 
adaptacji wykupionego bu­
dynku, a drugie w punkcie

filialnym w Krasnej. W su­
mie wychowaniem przed­
szkolnym objętych zostanie 
938 dzieci — o 100 więcej niż 
przed rokiem. Bez przed­
szkola pozostanie jeszcze o- 
koło 70 .naluchów.

W wyniku reorganizacji 
nastąpiły także przesunięcia 
kadrowe na stanowiskach 
dyrektorów szkół. W SP-1 
funkcję tę objął Józ.-r Po- 
Wada, w SP-5 Fdward Ci- 
mała, w SP-6 (Cieszyn — 
Pastwiska) Antoni Zdziebłc, 
zaś kierowniczką punktu fi­
lialnego w Cieszynie — Kra­
snej została Anna Dziadek.

W ośmiu szkołach miasta 
i gminy Skoczów w pierw­
szych klasach zasiądzie 276 
uczniów, a w przedszkolach 
558 dzieci. Brakuje do pełne­
go stanu 5 nauczycieli, w 
trT dwóch osób w Szkole w 
Pierśćću-

W Ustroniu przystępuje do

nauki 180 pierwszoklasistów. 
W mieście utworzy się dwa 
ogniska przedszkolne: przy 
SP 1 i 3, w których bedzie 
się wychowywać 50 malu­
chów, zaś w 6 przedszkolach 
dalszych 500. Nastąpiła zmia­
na na stanowisku dyrektorki 
orzedszkola w HermaWcach. 
które objęła Emilia B*-ancek.

W Goleszowie zasiądzie po 
raz pierwszy w ławkach 
szkolny ch 155 uczniów. Ze 
względu na małą ilość dzie­
ci, likwiduje się klasy drugą 
i ósmą w Bażanowicach oraz 
ósmą w Puňcox ie. Młodzież 
z Bażanowic dojeżdżhć bę­
dzie do szkoły w Golesze wie, 
a uczniowie z Puńcowa — do 
Cieszyna. Utworzy sie 3 ogni 
ska przedszkolne przy szko­
łach w Gol« szowie. Goleszo­
wie — Równi i w Kozakowi- 
cach.

130 dziewcząt i chłonów 
rozoocznie naukę w bren- 
neńskich szkołach podsta­
wowych, a dwa nrze-Uzkn'- 
sprawować będą omekc nad 
65 maluchami. W br. planu­
je sie utworzyć przedszkole 
dla 30 pzieci przy RSP ..Bu­
czę” U’ Górkach Wielkich.

W gminie Haźlach jest 85 
„pierwszoklasistów". Dwa 
przedszkola przyjęły 92 dzie- 
(< 1ĄO DAL9TY NA' STR. Íf

- tygodnik wojewódzkiWe wrześniu
Z początkiem września 

ukaże się w kioskach pis­
mo województwo bielskie­
go — tygodnik KRONIKA. 
nerlodyk ten będzie miał 
16 kolumn druku (format 
„Wieczoru"), cena 1 eg­
zemplarza wyniesie- 3 zło­
te.

Tygodnik wojewódzki 
będzie, z wyraźną prze­
wagę form publicystycz­
nych. Specjalne kolumny 
Informacyjne przynosić bę­
dę wiadomości o życiu 
miast I gmin całego Pod­

beskidzia. Sporo miejsca 
poświęci się działalności 
terenowych i zakładowych 
organizacji partyjnych.

Redaktorem naczelnym 
KRONIKI został dotych­
czasowy publicysta „Try­
buny Robotniczej" Tadeusz 
WIELGOLAWSKI. Nad 
kształtem graficznym czu­
wać będzie znany ry­
sownik, publikujący syste­
matycznie w „Poglądach" 
— Andrzej CZECZOT. Do 
współpracy pozyskano m. 
in. wybitnego reżysera 
filmowego Kazimierza KU­
TZA, który da się poznać

czytelnikom KRONIKI Jako 
felieionisfa.

Pismo będzie tygodni­
kiem Śląskiego Wydawnic­
twa Prasowego RSW „Pro- 
so-Książka-Ruch" w Kato­
wicach Drukiem zajmą się 
Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW w Prasa w 
Korowicach.

KRONIKA uka.ywać się 
będzie we wtorki.

Następny numer „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej" bę­
dzie ostatnim w prawie 
21-letniej historii naszego 
tygodnika.

Dla zuchów, harcerek i harcerzy kończy się wakacyjna przygoda. Będzie co wspominać... 
Fot.: Tadeusz Kcpoczek

WIELKI
Wydział Handlu i Usług U- 

rzędu Wojewódzkiego w Biel*  
sku-Białej organizuje w dniach 
od 28. VIII. do 4. IX Wielki 
Jarmark Bielski, w którym u- 
dział wezmą: WSS „Społem”, 
WPHW, Wojewódzka Spółdzlel 
nia Ogrodnicza, Wojewódzki 
ZwiązCk Spółdzielni Rolni­
czych. CEPELIA. Spółdzielnia 
Pracy „Rzemieślnik**,  „Modna 
Odzież’* oraz „Dom Książki".

JARMARK
rozmieszczone zostaną na pl 
Wojska Polskiego (artykuł> 
przemysłowe), pl. Wolności (ar­
tykuły spożywcze, warzywa 
owoce) oraz pl. Dzierżyńskie­
go. Na każdym z wymienio­
nych 3 placów uruchomione 
zostaną stoiska gastronomlczn 
z regionalnymi potrawami, ta­
kimi, Jak křupni ok szaszłyk 
żurek, grochówka i in.

Imprezą otworzy barwny ko­
rowód przebierańców. W cza­
sie JARMARKU odbywać się

BIELSKI
będą również liczne Imprezy 
towarzyszące, m. in. pokazy 
mody damsko-męsklej 1 dzie­
cięco-młodzieżowej, konkurs 
rysunku 1 wyścigi na wrotkach 
dla dzieci, degustacja artyku­
łów garmażeryjnych, cukierni­
czych i mleczarskich oraz 
sprzedaż premiowa.

Wśród kilkunastu zespołów 
artystycznych, które wezmą u- 
dział w imprezie, znajdzie sie 
także Zespół Pieśni i tańca 
Ziemi Cieszyńskiej. (u)

Z cyklu „Nasze dzieci": 20 miesięczna Hania Adamaczyk 
z Cieszyna

Nowe lâùâdy oprocentowania

Rosną wkłady 
na książeczkach 

oszczędnościowych

JAK JUŻ PODAWAŁA 
prasa codzienna, 6 sierp­
nia Prezydium Rządu 
podjęło uchwałę w spra­

wie oprocentowania wkła- 
dów oszczędnościowych lud­
ności. 1 >ecvzja ta wyraźnie 
preferuje wkłady długoter­
minowi», stawąrzając ich po- 

iadaczom większe korzyści.
Jeżeli bowiem stopa opro­
centowania zwykłych książe­
czek obiegowych pozostaje 
bez zmian (3 proc.) — to o- 
mocentowanie wkładów dłu­
goterminowych wzrośnir od 1 
września średnio o 1 proc.

Jak nas poimormowano w 
cieszyńskim Oddziale PKO. 
stan wkładów oszczędnościo­
wych na koniec czerwca 
zamknął się kwotą 913,404 
tys. zł. Na książeczki samo- 
diodowe (polepi fiat 126p) 
przypada z tego prawie 38 
iiiln, a na książeczki miesz­
kaniowe p lad 81 min zł. 
Średni wkład na 1-s’areczkę 
mieszkaniową wzrósł s 11,713

(ClĄł DALSZY NA STR. 2)

Lasy bogactwem, ale...

Zakłady przemysłu drzewnego 
borykajq się z trudnościami

woJew6dz’w'° bielskim posiadamy 136.780 ha larów 
■Mi (36,9 proc, ogólnej powierzchni), z których uzyskuje 
W W się przeciętnie w ciągu roku ok. 560 iyi. metrów 

sześć. drewna, w tym 440 tys. tartacznego.

Niestety, bogactwu temu 
nie odpowiada tzw. moc 
przerobowa własnych zakła­
dów przemysłu drzewnego, 
których mamy na naszym 
terenie 9. Zajmują się one 
produkcją tarcic y, a fabrycz­
ne składy w Bielsku, Kętach 
i w Żywcu prowadzą nadto 
sprzedaż wyrobów, takich, 
jak tarcica, płyty pilśniowe 
i wiórowe, sklejka, okleina. 
materiały podłogowe, stolar­
ka budowlana i in., nie za­
spokajając zresztą potrzeb 

rynku.

Zakłady przemysłu drzew­
nego województwa (jedna 
trzecia sposrod nich znaj ’uje 
się w cieszyńskim regionie — 
w Istebnej, Ustroniu i w 
Wiśle) są niedoinwestowane, 
o przestarzałym parku ma­
szynowym, bez komplekso­
wych urządzeń załadowczo- 
wj ładunkowych.

Żaden z zakładów nie dy­
sponuje w pełni zmechanizo­
waną linią produkcyjną, 
wszystkie natomiast boryka­
ją się z trudnościami trans­
portowymi, wskutek czego 

dochodzi do nagromadzenia 
olbrzymich zapasów tarcicy, 
opakowań i wyrobów celulo­
zowo-papierniczych co po­
głębia kłopoty produkcyjne, 
powodując w dodatku, zwła­
szcza w okresie wiosenn - 
letnim, poważni zagrożenie 
pożarowe.

Trudne są warunki pracy 
zatrudnionych. Wskutek nad 
miernego udziału robót ręcz­
nych, wymaga si*  od zatrud­
nionych nadmiernego wysił­
ku fizycznego, niezadowala­
jące są nadto warunki so­
cjalno-bytowe. Brak nawet 
tak podstawowych urządzeń 
socjalnych, jak łaźnie, szat-

(CIĄO DALSZY NA STR. J) 

Przedsiębiorstwa handlowe 
prowadzić będą sprzedaż na 58 
stoiskach firmowych, które

Poprawa pogody pozwoliła znowu na żniwowanie kombajnami 
• Fał.: Paweł Czup>yna

Żniwa przekroczyły Dółmet

Bardzo wiele wysiłku I zapobiegliwości wkła­
dają rolnicy w sprawny przebieg tegorocz­
nych żniw. Są to prace trudne z uwagi na 

spiętrzenie robót oraz częste opady. W ubiegłym ty­
godniu, dzięki bardziej sprzyjającej pogodzie, na po­
la znowu wjechały kombajny i snopowiązałtii, co 
umożliwiło uzyskanie widocznego postępu w pra­
cach żniwnych.

W rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych nasz« - 
go województwa znajduje się 
pod zbożami prawie 1300 ha, 
z czego skoszono już ponad 
500, najwięcej jęczmienia. 
Przy tapiono również do 
zbiórki drugiego pokosu 
traw 1 koniczyny.

Bardzo pracowity był mi­
niony tydz>n z niedzielą 
włączni« w dniu 18 bm. pra­
cowano. w dziesiątkach tysięcy 
gospodarstw na terenie całego 
województwa. Dzięki temu 
skoszono jut ponad 80 proc, 
zbóż zań zwózkę wykonano w 
4« proc. Najbardziej zaawanso­
wane są prace żniwne w rejo­

nie Oświęcimia, Strumienia. 
Wadowic, Bi ’lskn, Skoczowa i 
Cieszyna. O Ile tylko dale.f do­
pisywać będzie pogoda, za dzień 
dwa, szereg gmin zameldu. o 
zakończeniu żniw. Całkowicie 
zakończyła prace RSP w Ogro­
dzonej, zaś wczoraj także Rol­
niczy Kombln: t Spółdzielczy w 
Goleszowie. Najsłabiej przebie­
gają prace—co oczywiste— w 
górach. V' Istebnej np. skoszono 
dotąd zaledwie 20 proc, z boi 
głownie jęczmienia, natomiast 
owies jest nadal zielony. W te­
gorocznej kampanii żniwnej 
bierze udział w województwie 
112 kombajnów w tym 41 „bizo­
nów” ok. 580 snopowi^, tek 
oraz ok. 8800 żniwiarek.

Zapas wilgoci w glebie 
sprzyja siewowi poplonów
Przrwj w zbiorach zbóż, 

spowodowane opadami, rol­
nicy wykorzystują dla pro­
wadzenia prac pożniwnych.

W rolniczych spółdziel­
niach produkcyjnych wyko­
nano podorywki na prawie 
190 hektarach, a popie i" za­
siano na 19 ha. W cieszyń­
skich gospodarstwach prze­
prowadzi się podorywki na 
300 ha, na 25 zasieje się po-

plony ścierniskowe, a na 10 
ha perko. W Brenitej pod- 
oryki wykonano na 60 ha, a 
poplonani obsiano 15 ha. W 
Wiśle obsieje się poplunami 
50 ha. a w gminie Dębowiec 
150. Nflomiast tamtejsza 
RSP „Zgoda” wykona pod­
orywki na 120 ha, na 13 ha 
zasieje perko oraz na 15 ha 
żyto. Słomę z 15 ha zebrali 
spółdzielcy na kiszonkę, (cz)

W dniach 20, 21 i 22 sierpnia

II Ogólnopolskie 

Zawroty Konne w Ochabach
Niezwykle żywotny jest 

Ludowy Klub Jeździecki 
przy Stadninie Koni Pruch­
na w Ochabach. Nie ma pro 
pagandowej imprezy w na­
szym regionie a ta', że w wo­
jewództwie. która by się od­
bywała liez udziału jeźdź­
ców z Ochab. Słyną także 
działacze tej sekcji z organi­
zacji pięknych zawodów, 
często w obsadzie międzyna­
rodowej.

Przed rokiem J .KJ rorgi 
nizował w Ochabach I Ogól­
nopolskie Zawody Konn * z 
udziałem jeźdźców z 12 klu­
bów, które wypadły wspa­
niale. Potwierdziły one, że 
mamy w. naszym regionie 
setki miłośników tej pięknej 
dyscypliny sportowej. Swiad 
czyly o tym najlepiej tłumy 
kibiców, które nrzez trzy d i 
oklaskiwały zmagania jeźdź­
ców i dosiadanych przez 
nich koni.

W dniach 20, 21 i 22 sierp­
nia czekają nas kolejne emo 
cje. W Ochabach rozegrane 
zostaną w tym czacie II ogól 
nopoiskie Zav ody Konne, do 
których zgłosiło się już 10 
klubów. Zobaczymy więc czo 
lowych zawodników z Mosz- 
nej. Wadowic, Głogówka, 
Białego Boru i Prudn.ka. Dn 
walki stanie oczywiści cała 
czołówka jeźdźców z Ochab.

Główne trofeum. Puchar 
Arieta, ufundowała Stadnina 
Koni w Pruchnej. Na naj­
lepszych czekają także pu­
chary WZRSP i WZGS.

Zawody odbywać się będą 
w godzinach przedpołudnio­
wych i po południu. Jazdy 
ranne rozpoczną się o godz. 
9, zaś po południu konkur­
sy odbywać się będą od 
godz. 1£.

W dniu 20 bm.. o godz. 10, 
odbędzie się również w 
Ochabach losowanie „Karo­
linki”. icz)
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W wyniku reorganizacji handlu

80 placówek detalicznych i "

w gestii cieszyńskiego Rejonu WPHW

Zaopatrzenie w artykuły szkolne dobre 
ale chciałoty się jeszcze lepszego
W związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym, 

od kilkunastu dni notuje się wzmożone obroty w pla­
cówkach handlowych.

Dzięki Ich pracy przybywa w sklepach poszukiwanych mebli. 
• Fot: Paweł Czupryna

Jedyna w cieszyńskim regionie

Pracownia Analiz Społesznych
Za kłady EIûktm-Maszyno- 

we Celma, jako jedyny za­
kład w cieszyńskim regionie, 
posiadają Pracownią Analiz 
Społecznych. Placówka za- 
trrdnia psychologa, socjolo­
ga oraz mistrza d/s adapta­
cji społeczno-zawodowej

PO REORGANIZACJI 
l.andlu wewnętrzne­
go artykuły i 
przedmioty z zakresu ubioru 

człowieka, wyposażenia mie­
szkań, przedmioty sportowo- 
turystyczne, radiowo-telewi­
zyjne, , papiernicze, jubiler­
skie, fotograficzne itp. zna­
lazły się w gestii Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Han­
dlu Wewnętrznego.

W Cieszynie utworzono 
Rejon WPHW, który obej­
muje swym zasięgiem mia­
sta Cieszyn, Skoczów i 
Ustroń. Jak nas poimo.rrc- 
wał zastępca pełnomocnika 
cieszyńskiego Rejonu Ta­
deusz Bucki, Przedsiębior­
stwo posiada 80 placówek 
sprzedaży detalicznej i 8 
punktów usługowych. Od 
WSS Cieszyn. Skoczów i 
Ustroń przejęto 53 placówki.

Rekordowe wyniki w sku­
pie rzepaku osiągnęła Gmin­
na Spółdzielnia w Strumie­
niu. O ile przed rokiem rol­
nicy dostarczyli 36, to w bie­
żącym blisko 150 'on. Ziarna 
■bóż skupiono do końca 
pierwszej dekady sierpnia 
250 ton (plan 700,. Odbiór od­
bywa się prosto z pól. Do 
pr-odujarych dostawców na­
leżą Józef Obracaj 1 Paweł 
Brańczyk t Pruchnej.

Skoczowska Gminna Spół­
dzielnia skupiła do dnia 10 
bm., na p’an 460 ton, prawie 
50 ton ziarna, z czego 41 ton 
wprost z pól. Najwięcej zbo­
ża sprzedali mieszkańcy gmi­
ny Skoczów (ponad 20 ton) i 
Dębowca (16 ton). W całości

Rok szkolny
(DOKOŃCZENIE ZE 8TR. 1) 
ei. Czynne będą ponadto dwa 
ogniska przedszkolne: w Po- 
gwizdowie i Rudniku. Zbior­
cza Szkoła Gminna w Koń­
czycach Wielkich pozyskała 
specjalistów z zakresu wy­
chowania muzycznego i WF. 
Podobnie w świetlicy szkol­
nej pracować będzie nauczy­
ciel o pełnych kwalifika­
cjach.

Nowym dyrektorem szkoły 
w Zamarskach został Rudolf 
Mizia — długoletni dyrektor 
w Dębowcu. (cz)
wnaumawMBwaaaamBM

W dniu u sierpnia 
i 197S r. zmarl nagle w 

wieku lat 1t

mgr Inż. Andrzej 
HŁAWICZKA

długoletni prezes Zarzą­
du Powiatowego Ligi 
Ochrony Przyrody w 
Cieszynie.
W zmarłym traci­

my ofiarnego, głęboko 
oddanego pracy spo­
łecznej działacza.

Cześć Jego pamięci! 
Zarząd Ligi Ochrony 
Przyrody w Cieszynie

Koledze insp.

Władysławowi 
GOLCE

wyrazy ®lęboklege 
współczucia w związku 
ze zfonem

ŻONY
składają:

pracownicy Wydziału 
Oświaty i Wychowa­
nia, Kultury, Kultury 
Fizycznej i Turystyki 
oraz zespołu Ekono­
miczno - Administra­
cyjnego Szkół w Cie­
szynie.

Za okazane wyrazy 
wsoółczucia, za wieńce 
i kwiaty oraz udział w 
pogrzebie naszego dro­
giego Męża i Ojca

śp. Franciszka
HORAKA

delegacjom: Urzędu Wo 
jewódzkiego w Bielsku- 
Białej, Urzędu Miejskie 
go i Miejskiej Rady 
Narodowej w Cieszynie, 
delegacjom: „Cepelii”
Warszawy, Katowic i 
Czechowie oraz cecho­
wi Rzemiosł Różnych, 
krewnym, sąsiadom 1 
znajomym serdeczne po 
dziękowanie składają 

2ONA I CÓRKA

resztę stanowią klepy „Ar- 
gedu”, „OTEX-u”, „Jubile­
ra”, „Foto — Optyki”, 
„ZURIT-u”, sportowe. pa­
piernicze i meblowe. Rejon 
prowadzi nadto punkt usłu­
gowy • w Wiśle.
Rejon zatrudnia prawie 400 
osób, w tym tylko 11 pra­
cowników administracji.

Pracownicy cieszyńskiego 
WPHW osiągnęli w pierw­
szym miesiącu działalności 
najlepsze wyniki w woje­
wództwie. Obecnie głównym 
zadaniem przedsiębiorstwa 
jest stworzenie odpowiedniej 
bazy magazynowej, moder­
nizacja placówek handlo­
wych i poprawa zaopatrze­
nia. Realizacji tego ostatnie­
go celu sprzyjać będą indy­
widualne zamówienia kierów 
ników placówek w centrali 
zaopatrzenia, (cz)

zrealizowano już zadania 
planowe w zakresie skupu 
rzepaku.

W dostawach ziarna przo­
dują spółdzielnie produkcyj­
ne naszego regionu. Np. RSP 
„Promień” Ogrodzeń*  sprze­
dała 74 tony jęczmienia, a 
Rolniezy Kombinat Spół­
dzielczy w Goleszowie 60 ton.

Sprawny przebieg skupu 
zbóż jest zasługą m.in. gmin­
nych spółdzielni i SKR. Sło­
wa uznania należą się rów­
nież załodze chybskiej Cu­
krowni, która do późnych go­
dzin odbiera od rolników 
ziarno do przesuszenia. Do­
chodzi jednak do przestojów 
w odbiotre ziarna w magazy­
nach zbożowych w Hermani- 
cach. (cz)

Króiik w potrawce z bia­
łym winem jest jednym z 
przysmaków francuskie] 
kuchni. W Polsce łat—iej o 
zająca; hodowlą królików 
zajmują się u nas raczej 
hobbyści — mniej w sumie 
chyba liczni, niż myśliwi. 
Masowy dostawca mięsa na 
nasze stoły, jeśli już się spe­
cjalizuje w drobnym inwen­
tarzu, wybiera raczę' kurczę­
ta czy kaczki, na które zbyt 
jest od dawna zapewniony. 
W przeciwieństwie właśnie 
do królików, których się u 
nas właściwie nie jada...

Działający w naszym woje­
wództw.-? Zakład Doświad­
czalny Drobnego Inwenta­
rza Instytutu Zootechniki w 
Zatorze przeprowadził jed­
nak badania, które mogą — 
i powinny! — zmienić istnie­
jący stan rzeczy. Wychodząc 
z <.ałożenia, że mięso królika 
jest zarówno pod względem 
wartości odżywczej, jak War­
tości dietetycznych i smako­
wych najbardziej zbliżone do 
drobiowego, próbowano usta­
lić. ety zwierzęta te — po­
dobnie jak kurczęta brojlery 
— nadają się do przem iło­
wych metod tuczu na akalę 
masową i jak się taka pro­
dukcja kalkuluje.

Stwierdzono, że hedewla 
królików ma wiele wspól­
nych eeoh z wielkoferme- 
wym tuczem kurcząt - broj­
lerów. W porównaniu z tu­
czem trzody czy hodowlą 
bydła związane z tym inwe­
stycje są jednak mniej kosz­
towne, a żywienie — tańsze 
niś kurcząt. Króliki — za­
równo latem, jak zimą trzy­
mane w bateriach klatek — 
rosną dobrze i rozmnażają się 
szybko bez potrzeby spasania 
trudno dostępnymi, kosztow-

TV OSTRAWA
WTOREK. Ił SIERPNIA

17.49 Po łowieckich ścież­
kach. lt.lt Auto — moto — 
rewia. 18.4S Dobranocka. 19.30 
Inter Bratysława — Sparta 
Praga — spotkanie piłkarskie.

Program II: 19.30 film przy­
godowy prod. NRD.

Środa, u sierpnia

17.30 Młodymi oczyma, is.00 
Karambol — komedia telewi­
zyjna. 11.S0 Śpiewający drozd 
— film prod. radzieckiej.

Program II: 19.00 Muzyczne 
studio „M” 20.00 Tułacz-a 
Edna — film prod. angletsk’e’.

CZWARTEK, » SIERPNIA
10.41 Dobranocka. 10.00 Dziw­

na kobieta — teatr telewizyj­
ny
Y PIĄTEK, 10 SIERPNIA

17.05 Telewizyjny klub mło­
dych. 17.Bö Kino krótkich fll-

N lleplej zaopatrzone są 
skleny papiernicze. W oby­
dwu cieszyńskich pla ów - 
kach są w pełnym asorty­
mencie -oeszvtv. bloki, przy- 
bor” szkolne, długopisy, ma­
zaki. Tworzą się kolejki 
gdyż klienci dokonują naj­
chętniej zakupów tuż przed 
zbliżającym 4# pierwszym 
dzwonkiem.

W sklepie przy placu In­
walidów obroty będą w 
sierpniu, jak się przewiduje, 
o 100 tys. złotych wyższe, 
niż w analogicznym okresie 
roku ubiegłego.

Mundurków jest w cie­
szyńskich sklepach pod do-

(DOKONCZEME ZE STR. 1) 
nie czy choćby umywalnie z 
ciepłą bieżącą wodą, nie urzą 
dzono stołówek ani świetlic. 
P”za nielicznymi mieszka­
niami służbowymi, żaden za­
kład nie dorobił się również 
zaplecza mieszkaniowego *-  
nie zbudowano ani jednego 
budynku.

W tej sytuacji nadmierna 
jest fluktuacja, a plany — 
mimo wysiłku załóg — wy­
konuje się nierytmicznie.

Zwykła kalkulacja naka­
zuje chyba, żeby przerabiać 
surowiec na miejscu, tym­
czasem jednak wywozi się z 
naszego województwa ok. 
95 tys. metrów sześć, drew­
na rocznie, głównie do wo­
jewództw nowosądeckiego.

nymi i deficytowymi mie­
szankami.

Doświadczenia żywieniowe 
wykazrły, że dla uzyskania 
wagi u.Kijowej w granicach 
2,3—3,3 kg. w zależności od 
pory roku, królik potrzebuje 
od 100 do 150 dni i 6 do 7 kg 
paszy. Przygotowana już do 
sprzedaży tusza królika waży 
zazwyczaj 1,3 do 2 kg i skła­
da się w 80 proc, z białego 
mięsa o małej zawartości 
tłuszczu. Dla osób, które 
dbają o linię i o racjonalny 
sposób odżywiania się, sta­
nowią one więc, obok drob.u 
idealne uzupełnienie menu.

Przydatność królików de 
wielkoprzemysłowego chowu 
i potrzeba ich popularyzacji 
w naszym regionie wynika 
m.in. z ogólnego bilansu za­
sobów pasz, jakimi dysponu­
je bielskie rolnictwo. Pod­
czas gdy trzoda i drób wy­
magają ziemniaków, ziar. a 
lub innych deiicytowych 
nasz białkowych, króliki — 
podobnie jak bydło — zado­
walała się paszami zielony­
mi i sianem.

Różnica w koszcie produk­
cji mięsa wołowego i króli­
czego jest jednak ogromna. 
Bydło rośnie kilkakrotnie 
wolniej i na ‘:ażdy kilogram 
żywej wagi zjada kilkakrot­
nie więcej paszy. Dlatego 
właśnie na świecie wołowina 
jest i. (droższa.

Króliki zaś. podobnie jak 
brojlery, rosną bardzo sryb- 
ko, znacznie szybciej nawet 
niż trzoda, są przy tym bez 
porównania płodniejsze. Do­
datkowa korzyść to warto­
ściowe futerko, stanowiące — 
na równi t mięsem — atrak­
cyjny surowiec, który może 
i powinien wzbogacić zao- 
nntrzenie rynku, (n)

mów. 19.40 Dobranocka. 20.35 
W1 ilka miłość Balzaka — se­
rial telewizyjny prod. polsko- 
francuskiej. 32.05 San Remo 1970 
— program rozrywkowy.

Program II: 21.4*  Program 
rozrywkowy.

SOBOTA, 11 SIERPNIA
s.M Gwiazdeczka — te*tr  dla 

dzieci. 10.3*  Wielka miłość Be 
żaka — serial prod. polsko- 
fr mcuskiej 19.40 Dobranocka 
13.33 Bramki, punkty, sekun­
dy. 30.00 Recepty doktora Ku- 
drny — inscenizacja telewi­
zyjna.

Program II: 30.10 Ściana — 
dramat psychologiczny prod. 
rumuńskiej.

NIEDZIELA, 33 SIERPNIA
9.30 Tłumaczenie z angiel­

skiego — I część filmu prod. 
radzieckiej. 17.11 Tydzień w 
cichym domu — film prod. 
czeskiej. 10.40 Dobranocka. 19.31 
Bramki, punkty sekundy. 19.50 
Chwila poezji. 30.00 wielka 
miłość Balzaka — serial tele­
wizyjny prod. poi ko-francu- 
sklej.

statkiem, nieeo gorzej z do­
borem odpowiedniego roz 
miaru i fasonu. Przemysł 
konfekcyjny zapomniał o 
sylwetkach nietypowych, ra­
czy nas trż niemodnymi już 
fasonami i wzorami

Sklepy obuwnicze propo­
nują cala tamę obuwia mło­
dzieżowego i dziecięcego, nl 
nie sfi to modele modne I 
wygodne, a zatem najbar­
dziej poszukiwane. Trudno 
nabyć pantofle i obuwie 
gimnastyczne. Jak zapewnia­
ło kierownicy sklepów, nie­
dobory zostaną uzupełnione 
urzed końcem miesiąca.

wrocławskiego i katowickie­
go, obciążając borykającą się 
i bez 'ego z poważnymi kło­
potami kolej.

Szans na zmianę istnieją­
cego stanu rzeczy nie będzie 
dopóty, dopóki nie zapadną 
decyzje inwestycyjne. Są one 
niezbędne tym bardziej, że 
większość zakładów, zlokali­
zowana jest na terenie 
miast (Andrychów, Kęty, Su 
cha Beskidzka, Ustroń, Wi­
sła, Žywteo), nie posiada za­
tem pćrspektyw dalszej roz­
budowy, a więc również — 
niezbędnego przecież posze 
rzania zdolności produkcyj­
nych.

Względy socjalno-bytowL, 
o których wspomniano wy­
żej, są chyba .czyw'.jte same 
przez się. (n)

Tematyka beskidzka 
w repertuarze 

polonijnych
W IR Światowym Festiwr- 

lu Chórów Polonijnych w 
Koszalinie występowały ze­
społy, któr» w s-"ym progra­
mie zaprezentowały także 
pieśni ciesz’’l,kich kompozy­
tor 5w. Były to przeważnie 
utwory o t< m.i‘yce beskidz­
kiej m.in. Staniaił iwa Hady­
ny, Eugeniusza Fierli 1 Anto- 
nse :o Poówierza.

Wykonuje je m.in.' zespół 
dzieci holenderskich (nie zna­
jących języka polskiego, ale 
śpiewających po polsku), 
prowadzony przez Gcrię 
Przybylską, Holenderkę. żonę 
Polaka, zauroczoną pięknem 
folkloru najt”ch gór. Zarów­
no śpiew, jak i tańce z Be­
skidów prezentuje również w 
swym ciekawym programie 
Zespół Wokalny i Taneczny 
„Sokół” z rvinnipegu (Kana­
da), prowaćrony p. zez rodo­
witego Kanadyjczyka, Johna 
Standiuga i Władysławę Ku- 
1*Á,  stale wzbogacającą swoje 
cieszyńskie i beskidzkie zbio­
ry tsńców i pieśni, a nadto... 
strojów góralskich.

Do repertuaru beskidzkie­
go sięgają nadto chętnie — 
nieobecne na Festiwalu w 
Koszalinie — chóry polonijne 
z USA, zafascynowane uro­
dą „grońsklch pieśniczek”, 
głównie dzięki „Śląskowi”, 
który kilkakrotnie tępo- 
wał za oceanem. (x)

Leszek starzec z woj. 
rzeszowskiego, po przyby­
ciu do Cieszyna 1 podję­
ciu tu pracy w jednym z 

największych przedsiębiorstw 
przemysłowych poznał Małgo­
rzatę Bedn-irdvz Krako­
wa, której — -odobnl jak je­
mu — przypadl nasz gród pia­
stowski do gustu. Z tą tylko 
różnicą, że nie podjęła stałęj 
pracy urobkowej 1 utrzymy­
wała się z nieustalonych i ro­
deł dochodu.

Obydwoje jeszcze bardzo mło 
dzl, bo kat tle Hczy zaledv.le ’S*  
lat, garnęli się do uciech, nic 
d-,wneio więc, te nie prowa­
dzili żywota świętobliwego, 
lecz pełnymi garśclam czerpa­
li z uciech tego świata. Wi­
dywano ich często razem w 
cieszyńskich i okolicznych ka­
wiarniach, restauracjach oraz 
w prywatnycr „lokalach roz­
rywkowych”.

W dniu 14. 3. br., od god ■ 
U 3#, w restauracji „Centralna” 
w Cieszynie przebywał Franci­
szek J. w towarzystwie swego 
znajomego Eugeniusza P„ 
gdzie przygodnie poznali sta­
łych bywalców tego lokalu 
Leszka Starca 1 Małgorzatę 
Bednardyńtką. Franciszek J. 
okazał alę nie tylko hojnym, 
ale również bardzo lekkomyśl­
nym „jeleniem”, gdyt — pła- 
ccfc dość pokaźna rachunki — 
bez jakiejkolwiek obawy wy­
ciągał z marynarki portfel, 
wypchany równo poukładany­
mi tyslączłotowymi banknota­
mi.

Widząc to, Małgorzata wy­
wołała do hallu restauracji 
swego przyjaciela, gdzie na­
kłoniła go do okradzenia hoj­
nego fundatora. Nie zwlekając 
młodzi przestępcy ustalili plan 
działania, k’6r„ miał polegać 
na tym, te Małgorzata zapro-

Nie ma większych kłopo­
tów z nabyciem wyrobów 
dziewiarskich, a więc tryko­
tów. koszulek 1 znodenek 
gimnastycznych. W sklepach 
galanteryjnych jest pod do­
statkiem teczek i tornistrów, 
wykonanych ałównit z two­
rzyw sztuczn- ch.

Jak nas noinfsrm sváno w 
cieszyńskim „Domu Książki”, 
podręczniki szkolne został'» 
już rozprowadzone do szkół. 
Tak co roku wowaćzi się 
'kup i oprzeUaż podręczni­
ków użyu anych.

D ■ końca miesiąca potrwa 
w Cieszynie kiermasz szkol­
ny zorganizowani staraniem 
cieszyńskiego oddziału Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Wewnętrznego. Po­
dobne kierrrcize organizo­
wane sa również w gminach 
naszego regionu. (J)

Rosną wkłady
(POKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

zł na początku br- do 13.585 
pod koniec pi< rwszego pół­
rocza. Obecnie stan oszczęd­
ności na jednego mieszkańca 
wynosi 7.136 zł, a na 1000 
mieszkańców przypada 1.189 
książeczek.

W pierwszym półroczu 
udzielono na kapitalne re­
monty i budownictwo indy­
widualne kredytów na kwotę 
19.484 tys. zł a na zakup ar­
tykułów przemysłowy] h i 
gotówkowych blisko 18 min 
złotych.

Cieszyński Oddział PKO 
kredytuje budowę 365 do­
mów jednorodzinnych. Notu­
je się tendencję wzrostu kre­
dytowania sprzedaży art .'ku­
ków przemysłowych, zwłasz- 

I a młodym małżer.jtwom 
(65.5 proc, całego kredytu).

W cieszyńskim Banku 
Spółdzielczym zarejestrowa­
nych jest 3673 różpego typ’’ 
książeczek, a wartość wkła­
dów sięga 41.127 tys. zł. W 
ciągu półrocza wzrosłj one o 
ponad 300 tys. zł. Na ksią­
żeczkach pr« miewanych cing- 
nikami zgromadzono 90 J tvs. 
złotych, (cz)

btów i inżynierów.
W przedsiębiorstwie ini­

cjuje się wiele przedsięwzięć 
na rzecz popularyzacji ru­
chu wynalazczego. Organi­
zowane są giełdy racjonali­
zatorskie w ramach akcji 
„Twórczej Inicjatywy j Do­
brej Roboty” kenkurs o ty­
tuł „Raojonalisatora ZEM 
Celma”, Turniej Młodych 
Mistrzów Techniki, konkur­
sy pn. „Listopad — miesią­
cem racjonalizacji | wyna­
lazczości’’.

Klub organizuje także czę­
ste wyjazdy do innych za­
kładów pracy, wydaje biu­
letyny informacyjne, w któ­
rych publikuje się m. in. 
wyniki konkursów ra^fona- 
lizatorskich, wiadomości z 
zakresu prawa wynalazcze­
go oraz przedstawia sylwet­
ki przodujących wynalaz­
ców.

ponuje • ..-ólne wyjście na 
„prywatkę” do swych koleża­
nek zamkAkałych również na 
terenie Cieszyna, a następnie, 
w dogodnej cm IL, odciągnie 
od Franciszka J. i, ;o znajo­
mego Eugeniusza p„ stwarza­
jąc Leszkowi możliwość o- 
k radzenia ofiary bez świad­
ków. Po dokonrniu kradzieży 
przestępcza para miała spotkać 
■lę o godz. 20.00 w umówionym 
nlejseu, aby oblać lup na dan- 

•irigu w Ustroniu.
Realizując ten perfidny plan, 

wszyscy uczestnicy libacji wy­
szli w godzinach popołudnio­
wych w najlepszej komitywie 
na ulice Cieszyna, s tym, że 
przechodząc ul. Armii Czerwo­
ne, Fr mc’vsek J. w towarzy­
stwie nie odstępującego od 
niego Leszka wstąpił do cu­
kierni, gdzie zaopatrzył się 
jeszcze w dwie butelki win , 
które mieli wspólnie sko.u 
mow: t na obiecanej „prywat­
ce”.

Przechodząc ulicą Srutarską, 
Leszek odczuł nagłe pragnienie 
i sa jego namową Franciszek 
J. wstąpił razem z nim na ku­
fel piwa do piwiarni „Piast”. 
W tym samym czasie Małgo­
rzata, czarując Eugeniusza P.. 
nakłoniła go do wspólnego 
spaceru romantyczna aleją 
wzdłuż granicznej rzeki Olzy.

po wyjściu z piwiarni zmę­
czony Franciszek J. norze dl

Pracownia jest dobrze wy­
posażona w liczne zestawy 
testów oraz urządzeń ba­
dawczych, takich jak: apa­
rat krzyżowy, suport krzy­
żowy, slereomc ;i. miernik 
reakcji MRK 432, które po­
zwalają na. wszech, tronne 
przebadanie i ocenę każdego

Ostatnio obradował na ple­
narnym posiedzeniu Komi­
tet Miasta i Gminy PZPR w 
Strumieniu, którego tema­
tem było przyjęcie progra­
mu działania w zakresie 
dalszego pogłębiania patrio­
tycznych i obywatelskich 
postaw społeczeństwa.

Referat wprowadzający 
w’ glMil I sekretarz KMiG 
Tadeusz Kisiała, który zwró­
cił m. In. uwagę na potrze­
bę pogłębiania działalności 
jdeowo-wychowawczej, ko­
jarzenia zadań ipol eczno-

W ostatnim roku pracow­
nicy CELMY zgłosili 278 
projektów usprawniających, 
z czego 221 wdrożono do 
produkcji. Zaklad uzyskał w 
ten sposób oszczędność prze­
szło 16 min 200 tys., a twór­
com wypłacono nagrody w 
wysokości 962 tys. zł.

Do przodujących racjona­
lizatorów cieszyńskiej CEL- 
MY należą m. in.: Franci­
szek Palarezyk, Jan Hajduk, 
Wineenty Kączkowski. inż. 
Bogusław Swterczek, Karol 
Itarok, Tadeusz Kleszcz, Jan 
Duława, mgr inż. Jan Szczu­
rek, Karol Chmiel i Marek 
Pytlarz.

Przewodniczącym Klubu 
Techniki i Racjonalizacji 
CELMY jezt mgr-inż. Stani­
sław Cienciala, wyróżniony 
w tym roku specjalnym li­
stem I sekretarza Komitetu 
Centralnego PZPR Edwarda 
GIERKA.

(kar)

tylko do ul. Przykopa, gdzie w 
towaizystwle Leszka usiadł na 
ławce 1 za jego namową ra­
czył się jeszcze uprzednio za­
kupionym winem. Niewątpli­
wie Leszek Starzec dążył do 
kompletnego upojenia Fran­
ciszka J., aby tym łatwiej do­
konać zamierzeń ego przestęp­
stwa. Gdy — mimo stosowania 
różnych sztuczek — nie uda­
wało mu się to, stracił wresz­
cie cierpliwość 1 nagle w bru- ' 
talny sposób zaatakował swo­
ją ofiarę, wyciągając je; « kie­
szeni portfel wraz z całą jego 
zawartością.

Po dokonaniu rozboju prze­
stępca uclekł w kierunku za­
kładów CELMA, a następnie, 
po pozbyciu się opróżnionego 
portfelu w zaroślach Lasku 
Miejskiego, ukrył pod kamie­
niem większość skradzionej go­
tówki.

W tzw. mlędzycz-. le potur­
bowany Fr incUzek J. udał się 
do Komend Miejskiej MO w 
Cieszynie, gdzie dokładnie o 
pisał przykrą dla siebie histo­
rię. Na miejscu rozboju funk­
cjonariusze zastali wywróconą 
ławkę oraz odnaleźli jeden ty- 
slączlotowy banknot.

Małgorzata Bednardyńska, 
godnie z ustalonym uprzednio 

planem, zjawiła się o godz. 
20.00 w mieszkaniu Leszka 
Starca, który zrelacjonował jej

pracownika i řezala przyza­
kładowej szkoły zawodowej.

Zespół celmowskiej pl i- 
eówkt przeprowadził już 
wiele badań psychologicz- 
uo-socjologicznyeh. Obecnie 
trwają badania roli śred­
niego dozoru techniczne­
go w procesie produkcji, 
W najbliższym czarne planu­
je się badania nad wyko- 
rzystanieł.i czasu pracy i 
kwalifikacji personelu inży­
nieryjno-technicznego oraz 
społecznych aspektów wy­
padkowości przy pracy.

(kar)

produkcyjnych z zadaniami 
wychowawczymi, wyrabia­
nia — zwłaszcza u młodzie­
ży — poczucia więzi z za­
kładem pracy, przestrz »ga­
nia w życiu rodzinnym za­
sad moralności socjalistycz­
nej.

W dyskusji głu zabrali 
m. in.: Jan Miech, Zbigniew 
Machalica, Władysław Gab- 
zdyl i Adam Zaręba.

Plenum przyjęło program 
działania jednogłośnie.

(n)

Spotkanie 
z działaczami 
młodzieżowymi

Dnia 4 sierpnia działacze 
młodzieżowi Zarządu Miej­
skiego ZSMP w Cieszynie 
spotkali się z I sekretarzem 
Komitetu Miejskiego PZPR 
— Tadeuszem Tomiczkiem.

Podczas spotkania przed ■ 
stawiono I sekretarzowi 
główne kierunki dzialan'a 
instancji miejskiej ZSMP. 
ze szczególnym uwzględnie­
niem przedsięwzięć w za­
kresie dyscypliny oraz pod­
noszenia świadomości poli­
tycznej młodego pokolenia.

I sekretarz KM PZPR po­
dziękował działaczom mło­
dzieżowym za ich dotych­
czasowe osiągnięcia oraz 
stwierdził, że stoją przed 
nimi odpowiedzialne zadania 
zwiąrane z realizacją Uehwa 
ły VII Zjazdu PZPR. Ponad 
połowa zatrudnionych w 
przemyśle cieszyńskim to 
młodzież, od której można 
i należy wiele oczekiwać.

Na zakończenie T. Tomi­
czek wyraził nadzieję, że te­
go typu spotkania wejdą na 
stałe do kalendarza działal­
ności instancji.

(J)

przebieg dalszyoh, nieznanych 
jej jeszcze, wydarzeń.

W czasie gdy dobrana para 
szyków: ta się do wyjazdu 
taksówką na dansing do Ustro­
nia, została zatrzymana i do­
prowadzona do Komendy MO 
w Cieszynie Przy Leszku 
Starcu odnaleziono pochodzą,-e 
z kradzież) dwa t.j siaczlntowe 
banknoty. Przyparty do mit­
ru, złodziej wskazał mtejsce, 
w którym ukrył Ift.OOT zł, po­
krzywdzony odzyskał wie? 
skradzioną gotówkę prawie 
całości.

Zgc rtnie z postanowieni«”” 
Prokuratora Rejonowego w 
Cieszynl ;, Leszek Starzec zo­
stał osadzony w areszcie śled­
czym w Katowicach, zau w 
stosunku do Małgorzaty Ber­
nardyńskiej zastosowano do­
zór mlUcyjny.

W czasie przcsłuchinla mło­
dzi przestępcy przyznali Się w 
zasadzie do zarzucanych Im 
czynów, z tym, że niektórymi 
wykrętnymi wyj-lśnieniami st, 
rali się pomniejszyć stopień 
swojej winy. Podobne stano­
wisko zajęli ni rozprawie, któ­
ra. odbyła sl^ w ub. miesiącu. 
Sąd skazał Leszka Starca na 1 
lata pozbawienia wolności i 
3.000 zł grzywny, zaś Małgorza­
tę Bednardyńską na rok po­
zbawienia wolności z warun­
kowym zawieszeniem wykona­
nia kary na okres 3 lat oraz na 
1.SO0 zł grzywny. Ponadto wy­
mieniona zoztała podana pod 
dozór kuratora. Oskarżeni zo­
stali też obciążeni kosztami po­
stępowania.

Prokur itor, uznaiąe wyrok 
Sądu I Instancji za zbyt łagod­
ny, zapowiedział, Iź skorzysta 
z przysługującego mu prawa 
wniesienia rewizji.

Henryk ZALESKI

Coraz więcej ziama w magazynach

Doświadczenia wykazały:

Hodowla królików 
łatwa i opłacalna

Lasy bogactwem

rozbój
WïïifflSna ulicach Cieszyna

"omysły wartości 
ponad 15 min złotych

Klub Techniki I Racjona­
lizacji przy Zakładach Elck- 
tro-Mas— ’nouyeh CFI.MA w 
Cieszynie skupia 846 robot­
ników, techników, “konon". ■

Pogłębianie patriotvcznvdi postaw
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POCZĄWSZY OD 
UBIEGŁEJ SO­
BOTY, obowiązują 
nowe zs sdy sprze 

dąży cukru. Nie wda,ię*  
się w szczegóły decyzji 
rządowych, która przy­
niosła prasa codzienna, 
radio i Tv. warto jednak 
podkreślić, że są one 
zgodne z powszechnymi 
odczuciami i oczekiwania­
mi, wychodzą naprzi eiw 
postulatom społeczeństwa 
i jako takie przyjęte zos­
tały z ulgą i satysfakcją.

Skąd sit. wziął jednak 
problem cukru?

Konsumpcja tego pod­
stawowego artykułu spo­
żywczego jest w Polsce 
wysoka, zbliżona do wsk— 
żników, które uz_ skują 
kraje o n- wyższym do­
chodzie na jednego miesz­
kańca. Jej zwiększenie, 
aczkolwiek możliwe, było­
by już szkodliwe dla or­
ganizmu. dieta węglowo­
danowa dostarcza bowiem

Wprowadzenie biletów 
towarowych ma charak­
ter przejściowy. Zo­
stały one wprowadzone 
po to, by zapewnić nor­
malne. sprawiedliwe i 
racjonalne zaopatrzenie 
w cukier wszystkich lu­
dzi pracy i członków ich 
rodzin już obecnie.

Ą na przyszłość? Jeśli 
ktoś o tym nie wie, 
przypomnijmy, że Pol­
ska należy do świ iło­
wych po L w produkcji 
cukru. Nie ma zatem naj­
mniejszych pointa w do 
przypuszczenia, że arty­
kułu tego zabraknie, żo 
nie będziemy mogli na 
normalnych zatidjch ku­
pov ąć go w dowolnym 
sklepie. Trzeba tylko za­
czekać, aż ruszy kampa­
nia cukrownicza, co na­
stąpi w miesiącu wrześ­
niu. otąo właśnie posta­
nowienie. że bilety towa­
rowe obowiązvwić będą 
do 15.IX.

DECYZJA PODYKTOWANA 
PRZEZ ŻYCIE

człowiekowi jedynie ma­
teři .lu energetycznego.

Nadmierne spożycie cu­
kru, sprzyjając otyłości i 
miażdżyey naczyń, zmnicj 
sza równocześnie łaknie­
nie, wskutek czego orga­
nizm otrzymuje zbyt ma­
łe dawki najbardziej cen­
nych biologicznie skład­
ników poi rraowych 
przede wszystkim ii iłk 
witamin 1 soli mineral­
nych, których to składni­
kom ' dostarczają głównie 
produkty pochodzenia 
zwierzęcego, jak również 
warzywa i owoce.

.7 Polsce, która prowa­
dzi gospodarkę planową, 
robi się zapasy określo­
nych artykułów na pozio­
mie który oblicza się 
na podstawił, „rednlego 
spożycia w dłuższym o- 
kresie czasu. Takie też 
zrobiliśmy zapasy cukru 
na rok bieżący. I starczy­
łoby ich r i pewno na 
pełne poarycir potrzeb, 
gdyby, od końca czerw ok 
poczynając, nie wystąpiły 
tendencje do robienia 
nadmiernych zakupów, 
;dyby nie doszło do ma­

sowego wykupywania te­
go artykułu i spekulacji.

Efekty są znane: pod­
czas gdy > dni uczciwie 
pracowali inni spędź»11 
całe dni nu « \drówtm.;h 
od jednego sklepu do drn 
głego, wystawali w ko­
lejkach, uniemożliw * lue 
nabycie cukru tym. któ­
rzy go rzeczywiście po­
trzebowali. F'rsp«-«Hen 
sklepów, zawiedzeni kl’en 
cl, "Wykli przechodnie — 
wszyscy mogą potwier­
dzić. że widziało się prz.'d 
sklepami ciągłe te same 
twarze, że wystawały w 
kolejk.ich całe rodziny — 
od bjbei poi imając 
a na dzieciach ko”.“tnc.

Tych, którzy bądź to 
alei li panikarskim na­
strojom, bądź zajęli się o- 
burzającą spekulacją, nie 
było wielu. Ale ta nieli­
czna, marginalna grupa 
potrafiła skutecznie zde­
zorganizować nasz rynek 
wewnętrzny, snowodowaó 
wzrost nastrč łów niez. 
dowolcni i uczciwij części 
społeczeństwa.

Zastanawiają się obec­
nie niektórzy, czy zamiast 
wprowadzać sprzedaż na 
podsti wie biletów towa­
rowych, nie należało pod 
nieść no prostu ceny cu­
kru. Aczkolwiek było to 
oczywiście możliwe rzi. d 
zapowiedział wcześniej, że 
w roku bieżący— cenv 
podstawowych artykułów 
snoży wozych, wt i wszy 
mięso I jego przetwoi r, 
nie ul-rną zmianie. Ma­
my zatem jeszcze jedno 
potwierdzenie, że władza 
don-zymuje danego społe­
czeństwu słowa, że można 
jej w pełni ufać.

Padały również pyta­
nia, czy nie można było 
praeznaczyć już obecnie 
do sprzedaży większych 
ilości cukru, eo — jak su­
gerowano — zmniejszyło­
by nacisk na rynek. Otóż 
nie było mężna — 
ber obawy o naruszenie 
ęasady ciągłości zaopa­
trzenia, bowiem zapasy, 
jak pisaliśmy wyjej, po­
czyniono w państwowych 
jednostkach na określo­
nym. nie obliczonym na 
nadmienij wykup pozio­
mie. Ich uszczuplenie by­
łoby lekkomyślnością już 
nie tylko gospodarczą. »1 
nawet polityczną.

A przy tym, powiedz­
my to sobie otwarcie, nie 
mielibyśmy mimo to gwa­
rancji, że cukier trafi a- 
knrat do tych, którzy go 
rzeczywiście potrzebują. 
Jak podrło radio, jedna 
tylko pani zakupiła w 
dwn sklepach 2.600 kg 
cukru. Jeśli aż tnkie by­
ły apetyty ehomikarzy i 
spekulantów, ile cukru 
n.usialoby się znaleźć w 
sklep ich?

Z winy grupy aspołecz­
nych jednostek nie zda­
liśmy w sprawie cukru 
egzaminu. Egzaminu oby­
watelskiej dojrzałości, 
zwykłej ł««dzkiej przy­
zwoitości.

Można przypuszczać, że 
poniektórzy z tych, któ­
rzy pocryniit nadmi« -ne 
zakupy, zeche ) obecníc, 
no y prowadzeniu biletów 
towarowych z jedn, 1 i 
komercyjnych cen z 
giej strony — sprzedać 
swej« chom.knrskie zapa­
sy z odpowiednim dla sie­
bie zyskiem Tym bardziej, 
że czasu na taką transak­
cję małą niewiele — gdy 
ruszy Kampania cukrow­
nicza I przejściowe ogra­
niczenia zostaną wycofa­
ne, szańce ich się skończą.

Pi trzmy tym ludziom 
na palce, na ich brudne 
łapy. Tępo nic paskarstwa 
i w . ;óle nieuczciwości 
powinno być zadaniem 
nie tylko aparatu ściga­
nia i wymiaru zprawiejli- 
wościi ale nas wszyst­
kich. Wystarcz«. • ktoś 
nas już raz okradl, wy­
kupując eukler. k.óry był 
nim potrzebny. Nie mo­
żemy go teraz za tb pre­
miować, płacą® mu ha­
racz za jego nLiuerciwość.

Już w ubiegły piątek 
komentr-ze — nie tylke 
prasowe. *1®  i łe. które 
słyi iało >iię w sklepie, w 
fal -yce. na ulicy — wy­
rażały pełna aprobatę dla 
rządowyeh drcy ji. Służą 
one bowiem eałoj uczci­
wej ezęści społeczeństwa, 
wprowadzają element 
normalizacji I stabiliza­
cji, które są niezbedne dla 
nai Tego dobre ;o samopo­
czucia.

Powiedz, ile 
sprzedojesz...
POWIEDZ Ml, He sprzeai - 

jesz re swojego gci pod_. - 
stwa, a po'" cl, jsk 
gospodarzysz 1 jakim je­

steś oby /Ltelem — mówi się 
na wsi. A jeśli nie mówi, to 
powinno, produkcja *o«/arowa  
jest bowiem najbardziej oblek- 
y./nym sprawdzianem jakości 

gospodarować! 1 m ernikicm 
sprawności rolniczego działa­
nia.

Poziom realizacji zobowiązań 
towarowyen w ikuple płodów 
rolnych stanowi jakbv wykład­
nik postaw oby*/  tel» kich. W | 
że się z poczucie..*  odpowie­
dzialności wobec kraju i jest 
wynikiem znajomości miejsca, 
jakie w ogólnonarodowym po 
dziale pracy zajmuje każdy 
członek społeczeństwa.

Wypada przypomnieć, ta ar 
podziale społecznych zadań po- 
,-yc rolr-ka jest szczególna. 
Ziemia, oędąca podstawą Jego 
warsztatu pracy stanowi rów­
nocześnie 1 wiasnośc chłopską 
1 bogactwo ogólnonarodowe. A 
zatem obowiązkiem rolnika 
jest nie tylko maksymalne

wykorzystanie tego bogactwa, 
1< cz trale sprzeda, n -produ 
kowanych nadwyżek 1 żywie­
nie całego naródv

wywiązywanie się z planów 
skupu le: y zresztą także w do­
brze pojętym Interesie samych 
rolników Im rolnik wlecej 
sprzedaje ze swojego gosnoau! 
stwa, tym wyższe uzyskuje do­
chody, a jego rodzina ma za­
pewnianą wyższą stopę życio­
wą. Dostarczane przez wieś 
płody rolne wracała no odpo- 

"dnim pr ie‘wor: enlu, na 
wie w postaci produktów żyw 
nc clowych. wracalę równi t 
pod ««ostacią środków produk­
cji, któr» służą intensyfikowa­
niu gospodarki .ornej 1 pod­
noszeni! jej efea.ywnu c‘

Pozycję szczególną zajmuje 
tu zbożu*,  z którego wytwarza 
się w® al nie tylko Chleb, lecz 
także pasze dla inwentarza. 
Pasz tych nie zużywa miasto, 
tylko wieś, a więc nie kto in­
ny, lecz sjmi rolnicę f> /Inni 
być najbardziej zainteresowani 
w pełnej i terminowej realiza­
cji planów skupu.

Chodzi o to, aby rboři, rtóre 
rolnicy maj przędąc jutro, 
'•'»'jrczyH do punktu skupu 

już d z i s 1 e J. Bo Im wcześ­
niej znajdę się płi !y roto w 
placówkach państwowych, tym 
sprawniej . »opatrzony będzie 
rynek w ar’ykuly spożywcze, 
przemysł przetwórczy w su­
rowce, a rolnictwo — w prze­
mysłowe pasze treściwe.

PRZED NOWYM ROKIEM SZKOLNYM

Reforma systemu edukacji 
sprawą ogólnonarodową

ROBERT DANELT
rwającego od Mik« 
lat procesu reformy sy­
stemu oświatowego nie 
możną porów ny w ie ■ 
żadną a reform, jakich doko­

nywano na przestrzeni ostat­
nich dwóch dziesięcioleci. 
Szuka jąc analogii, musli liby- 
śmy sięgnąć do lat siedem­
dziesiątych XVIII stulecia 
lub do pierwszych lat istnie­
nia Polski Ludowej.

W epoce stanisławowskiej 
nasi przodkowie —■ tworząc 
pierwsze w dziejach kultury 
polskiej ministerstwo oświa­
ty, jakim była Komisja Edu­
kacji Narodowej, organizu­
jąc system szkół podległych 
bezpośrednio uniwersytetom, 
opracowując programy nau­
czania zrywające ze schola- 
stycznym sposobem myślenia 
i przekazywania wiedzy, a 
jednocześnie przepojone treś­
ciami patriotycznymi — po­
łożyli trwałe podwaliny pod 
naszą egzystencję narodową.

Efekty działalności ówcze­
snych reformatorów dały 
sobie znać szczególnie w okre 
sie rozbiorów, gdy naród nasz 
— pozbawiony własnej pań­
stwowości i n< ddawany róż­
norodnym naciskom — nie 
tylko nie utracił poczucia 
swej odrębności, ale nadal 
rozwijał własną kulturę. Ba, 
wpływał na kształtowanie 
kultury innych narodów, w 
tym także zamieszkujących 
mocarstwa zaoorcze, dalie 
światu arcydzieła literacki«, 
muzyczne i malarskie po dziś 
ży*votn  i liczące się w świę­
cie.

Reforma lat czerdziestych 
naszego wieku zmierzała do 
rzeczywistego upow­
szechnienia wiedzy, do obję­
cia podstawowym wykształ­
ceniem naprawdę wszyst­
kich obywateli. Identyczne 
założenie miało wprawdzie 
szkolnictwo polskie już w o- 
kresie międzywojennym, lecz 
z rożnych przyczyn idea pow 
szechności nie zostało wów­
czas w pełni zrealizowana.

Wszystkie wynikłe z tego 
zaniedbania trzeba było nad­
robić w latach czterdziestych 
i częściowo pięćdziesiątych. 
Powoionny wvż demograficz­
ny spraw.?, że także w li­
tach sześćdziesiątych mi sieli- 
śmy toczyć upartą batalię 
przede wszystkim o ilość. 
Mimo ogromnych nakładów 
na budownictwo i rozwój 
placówek kształcących nau­
czycieli, ciągle brakowało 
nam miejsc w szkołach i pe­
dagogów. W ej sytuacji zmia 
ny jakościowe można 
było wprowadzać jedynie w 
wąskim zakresie, poprzesta­
jąc w zasadzie nr doskonale­
niu progr am iw nauczania 
lub na częściowym reformo­
waniu oddzielnie: szkół szcze­
bla podstawowego i osobno 
średniego.

Przeprowadzana ed Mik« 
lat reforma ma całkiem in­
ny cbzizkter, jako, że zasad­
niczym jej celem są właśnie 
zmiany jakościowe. Cheemy 
je przy tym uzyskać nie na 
tym czy innym szczeblu nau­
czania, lecz w całym syste­
mie edukacji narodowej. 
Tę podstawową prawdę mu­
szą zrozumieć nie tylko nau­
czyciele i przedstawiciele ad­
ministra di terenowej odpo­
wiedzialni za funkcjonowanie 
szkolnictwa. lecz również 
wszyscy ci, którzy mają 
wpływ np. na budownictwo, 
na wyposażenie placówek o- 
świataa/ych w pomoce nau­
kowe i “rodki transportu, na 
planowanie przestrzenne i 
proce, urbanizacji, zwłaszcza 
ośrodków gminnych. Brak 
tego zrozumienia mógłby bo­
wiem spowodować znaczna 
zahamowanie dokonującego 
się już procesu — ze szko­
dą dla nas wszystkich.

Nowoczesne szkolnictwo 
nie może rilniec b~_ należy­
tej bazy i odpowiednio przy­
gotowanej kadry. Obydwa te 
problemy należy rozwiązy­
wać równolegle, z doświad­
czeń choćby ostatnich lat wy­
nika bowiem, że nakłady na 
budownictwo i wyposażenie 
szkół owocują w postaci 
szybko rosnącego poziomu 
wiedzy ’ czniów tylko wov<- 
■•zas, gdy nauczyciel potrafi 
w pełni wykorzystać oddane 
do jego dyspozycji pomoce.

Cóż z tego, ze damy szkole 
nowoczesną aparaturę ułat­
wiającą iczniowi przyswaja­
nie sobie wiadomości, dajmy 
na to, z fizyki czy chemii, ie- 
żeli n luczyiiel me wie, jak 
tę api ratur obsługiwać i w 
obawie przed kompromitacją 
trzyma ją po prostu w sza­
fie?

A takie wypadki się zda­
rzają i nie ma się czemu dzi­
wić — szkoły pedagogiczne 
były pr»ecież z reguły nicdo­
inwestowane, a placówki, w 
których przyszło następnie 
uczyć młodym nauczy- ieloin 
— w jeszcze większym stop­
niu. Samo zaś zapoznanie się 
z aparaturą poprzez literatu­
rą przedmiotu nie wystarcza.

Nie należy z powyższego 
wyciągać wniosku, że nasi 
nauczyciele są niedokształce- 
ni, wprost przeciwnie —\ jest

to jedyna grupa zawodowa, 
w której kształcenie perma- 
mentne, stanowiące dla przed 
stawicieli innych zawodów 
dopiero postulât jutra, by­
ło z a w s r e realizowane.

Czy właściwie — to już in­
na sprawa. Nauczyciel po­
święca z reguły część swego 
urlopu na różnego rod-^ijU 
kursy, zbyt rzadko jednak 
ma berpofri »ni kontakt z 
wyższą uczelnią. Tą, którą o- 
puścił lub tą, w której są­
siedztwie pracuje. Zbyt czę­
sto także różnego rodzaju 
szkolenia wakacyjne i śród­
roczne przepojone są czczą 
gadaniną, jałowym przelewa­
niem z pust :go w próżne. U- 
rządza się owe szkolenia nie­
raz jeszcze tylko po to by 
rzecz „odfajkować” i móc zło 
żyć odpowiednim władzom 
sprawozdanie.

Jedyny rezultat tak pojmo­
wanego dokształcania to stra­
ceń; - czaj nauczycieli i wy­
kładowców, uczucie niedosytu 
a niekiedy niechęć do wszel­
kiego rodzaju szkolenia, bo 
kto się kiilk razy dał nabrać 
ma prawo przypuszczać a 
priori, że i następny kurs bę­
dzie podobny.

Sporo mówi się w środowi­
sku pedagogicznym o stu­
diach zaocznych. Nauczyciele 
ehcą studiować, widząc w 
tym luteres własny i społecz­
ny. Ale podnoszeniu kwalifi­
kacji przez tę grupę zawodo­
wą winien towarzyszyć odpo­
wiedni klimat, a na to mają 
wpływ nit tylko władze o- 
światowe, ale takie partyjne 
i administracyjne.

Przeważająca część nauczy­
cieli naszego regionu studiu­
je poza Cieszynem. A są uni­
wersytety, gdzie średni per ■ 
sonel naukowy wyżywa 
się wręcz na starszych öd sie 
bie kolegach, traktując ich jak 
młodzież lub jeszcze “orzej, 
nie biorąc w ogóle pod uwa­
gę faktu, że ludzie ci pokoń­
czyli szkoły przed wielu laty 
i ze nawykli aby dr-zono ich 
odpowiednim sracunKicm, -la 
który zreszt w pełni zasłu­
gują. rbyl częst • zapominj 
się o tym, 1 to nie tylko w u- 
czelnlach, że nasi nauczyciele 
mają odpowiednie przygoto­
wanie do swego zawodu, a 
jeśli st iiują. R> po to, aby 
mieć niózbędne kwalifikacje 
do pracy w szkole jutra, 
któ rą dopiero tworzymy. 
d'iZKOL ! JUTRA. JAKĄ 
X BĘDZIE?
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Oświaty i Wychowania oddał 
przed kilku miesiącami do 
rąk pedagogów BpEacós 'any 
przez Maksymiliana Maciasz­
ka projzkt założeń progra­
mowych dziesięcioletniej szko 
ly średniej, który spotkai się 
z żywyir .ainteresnwaniem 
środowiska, a który skróto­
wo choćby, winno 'nać całe 
społeczeństwo. Dopiero w 
konfrontacji z opini i praco­
wników nauki, nauczycieli, 
rodziców i młodzii ży doku­
ment ten wzbogaci się o cen­
ne uwagi, a nawet - jak są- 
azimy — niezbędne modyfi­
kacje i uzupełnienia.

Co rzuca się podczas lektu­
ry projektu w oczy przede 
wszystkim?

Prawidłowy start ucznia 
do średniej szkoły ogólno­
kształcącej zagwarantuje po- 
ws stehně "'ychowanie przed­
szkolne, którym objęte zosta­
ną wszystkie dzieci przynaj­
mniej na rok przed rozpo- 
I żęciem nauki w dziesię :io- 
lotce. W tym czasie nad dziec 
klem sprav o w-na będzie 
pewna t .ma opiek dydakty­
cznej, a więc niektóre*  wiado­
mości i sprawności, prz”*wa-  
jnne bsenia w klasie I, 
dziecko opanuje wialnie w 
przedszkolu. Powszt .hne wy­
chowanie prżeJdZknlne po­
może w przezwyciężaniu do­
tychczasowego progu mię­
dzy pr: ed aknlein a szkołą.

Pr< ces kształcenia i wycho­
waniu w samej dziesięciolat­
ce podzielić można na dwa 
cykle. Pierwszy, nauczanie 
,łOCŁętko!ve a w:ęc et p 
wprowadjający (rok oddziału 
pi »pdszkolnegc i I klasa 
szkolna) i etap systematyzu­
jący (klasa II i III). Drugi 
cykl: nauczanie sy: tematycz­
ne a więc kształcenie przed­
miotów o-sys« ematyczne (kii - 
sy IV- VII1> i ksrtałcenie 
przedmiotowo - syntetyzują­
ce (klrjy IX—X).

Jakie "eneralm '.Jania 
stawiane są przed kolejnymi 
etapami pracy z uczniem?

Otóż cykl nauczania po­
ci -‘ko’vego umożliwi wfzy- 
stkim dzieciom harmonijną 
adaptację do warunków i 
wymagań szkoły; odpowied­
nia organizacja zajęć dopro­
wadzi do wyrównania istnie­
jących opóźnień i braków 
rozwojow ych. Na tym eta­
pie obowiązywać będzie 
zwiększony zakres przedmio­
tów artystyczno-technicznych 
i kultury fizycznej. I co Isto­
tne — w oddziale przedszkol­

nym i w klasie I zajęcia dy­
daktyczno-wychowawcze o- 
trzymają charakter całościo­
wy, be wyodrębniania jed­
nostek lekcy jnycli.

Klasy II i HI ul.ijieinaty- 
zują wstępnie materiał z ję- 
z; ca polskiego, plastyki, mu­
zyki, matem itvki, techniki i 
pracy, kultury fizycznej 1 
środowiska społeczno-przyro­
dniczego. Ten ostatni, nowy 
przedmiot ma przybliżyć ucz­
niom lokalne i dalsze otocze­
nie społeczne i geograficzne, 
zwrócić uwagę na koniecz­
ność ochrony środowiska na­
turalnego.

Zapoczątkowany w klazle 
IV cykl nauc’-inii systema­
tycznego wyposaży młodzież 
w dobre podstawy wiedzy o 
przyrodzie, społeczeństwie, 
kulturze i t ech nic u, przygotu­
je ją do podięcia dalszej 
nauki i pracy po ukończeniu 
szkoły, przysposobi do ciąg­
łego doskoi.ah nii w różnych 
formach edukacji permanen­
tnej. Programy poszczegól­
nych przedmiotów zadania o- 
we ukonkretnią.

Jaki jest stosunek środowi­
ska nauczj cięlskiego do zało­
żeń programowych?

Za szczególnie wsżnj isto­
tny uważa się fakt radykal­
nej zmiany system« 
kształcenia. Zniknie V ięc po­
dział na szkołę podstawową i 
średnią, dzięki czemu np. w 
grupie przt i miotów humani­
stycznych obowiązywać bę­
dzie chronologia dziejów i 
-cydarzeń.

Ober lie historię Polski czy 
historię powszechną uczeń 
poznaje najpierw w for.nit 
skróconej w podstawówce, a 
następnie — w formie już 
rozwinięti ■] — w szkole Ir mi- 
mej. Podobnie twórczość, 
dajmy na to, Kochanowskie­
go jest tematem i w rikole 
podstawowej, i w szkole śre­
dniej. tyle, że w innym za­
kresie.

W dziesięoioli tce «schowa­
ny zostanie chrenologicr nj 
eiąg aauznnia poszczegól­
nych przedmiotów. Wlep u- 
wagi i czasu nośt lęci się też 
ściślejsze i..u powiąza"*u  te­
matyki przedmiotów, bum»- 
nlst-cznych oraz matematy- 
czno-fi: yrrnych czy prsy; od- 
niczych, tak, b; rozw ijać *no-  
gł> i wzbogacać wiedzę i cz­
niów, a zsi azem służyć leli 
wyehowuriu.

O wiele wszechstronniej, a 
przy tym łatwiej uczeń po­
znać będzie mógł np. dobę O- 
drodzenia czy Oświecenia, je­
żeli w tym samym czasie bę­
dzie miał c-’povdrdnie lekcje 
na ten fei ia*  zarówno z hi­
storii, jak i z literatury pol­
skiej. Taki . przedmioty ści­
słe (matematyka, fizyka) czy 
przyrodnicze (biologia, che­
mia) mają sporo działów za­
zębiających się, a idekiedy 
■wręcz warunki ących możli­
wości zrozumienia określo­
nych pojęć czy działań.

TE ZAŁOŻENIA przyjęli 
cler<’.yńscy nauczyciele 
z dużym zadowoleniem. 
Uznali także, iż propo­
zycje programowe są ambit 

ne. odpowiadające duchowi 
nassej epoki i randze posz­
czególnych przedmiotów nau­
czania.

Są równie? nusî pedagodzy 
zwolenn’kami worowadcani*  
zajęć fakultatywnych, ćwi­
czę.i oraz szeregu innych 
form i metod nauczania in- 
ipirujących i rozwiji «ących 
samodzielność myślenia, jax 
również pracy uczniów. Z 
podobną aprobatą spotkało 
się »zcze',5łowj okreśienta u- 
miejętności, jakie uczni, wie 
powinni zdobyć w każd-j 
klasie, i to z każdego przed­
miotu. Je rt to ważne nie tylko 
w procesie nauczania, ale 1 
wychowania.

Przy aprobacie dla gene­
ralnych założeń programu 
dziei «.ciolatki. nie braku le 
wszakże krytycznych uwag, 
propozycji, wniosków i wąt­
pliwości.

W grupie przedmiotów me­
tek na ty czno — piTyrodni- 
i.zyoh wiodą « rolę odgrywce 
będzie '-sz.iałcenie mnteini*-  
trezne. Tutaj nr igram jest 
tak doufaný, aby spray j*ił  
npąjaniu ogólnej kultury m.i 
tematyczn i młodzieży 1 za­
pewniał niezbędne podstawy 
ao nauki innych przedmio­
tów. Program skoncentrowa­
ny zc itał na wyrobieniu u- 
mieję‘ności posługiwania się 
liczbami rzeczywi itymi, wek­
torami i funkcjami, dlatego 
przykłady liczb niewymier­
nych wprowLd: ono bardzo 
wcześnie. W kir Tácu IV — X 
występują też tematy z za­
kresu kombinatoryki. staty­
styki i rachunku prawd*  po­
dobieństwa. W cały kurs 
przedmiotu wkomponowano 
nadto el >menty logiki.

Intireiujące są uwafl ma­
tematyków. Na ogół nauczy­
ciele i pecjaliści cheieliby 
mieć jak najbardziej rozbu­
dowany program i jak naj­
więcej ;o<izi n nauczania ze 

swojego prsedmlotu. Tym­
czasem nauczyciele przed­
miotu, zauważywszy, że pro- 

jefat programu matematyki 
wprowadza do nauczania 
zoyt wiele nowych pojęć w 
stosunku do zakładanej ilości 
lekcji — widzą potrzebę zre­
zygnowania z niektórych dzia 
Iow i tematów.

Fundamentalną relę wy- 
anaesone w średniej nkolu •- 
gólneksstałcącej jęsykewi 
polskiemu. Umiejętność po­
sługiwania się jęsykiem oj- 
esystym zapewni młedzieży 
rzetelne przyswajanie ireieł a 
innych prsedmietów.

Ścisły związek między 
„ćwiczeniami w mówieniu i 
pisaniu” a „nauką o języku” 
wpłynie niewątpliwie na kul­
turę iowy, poziom myślenia 
i sp» ób przyswajania wiedzy 
nie tylko humanistycznej. 
Drugi dział ję^ka ojcz’ni1- 
go, „kształcenie literackie i 
kulturalne”, . porr.» uczniów 
z dorobkiem literatury wspó- 
czesnej i przeszłej, polskiej i 
obcej. Uformuje *fl> świado­
mość historyczną, rozwinie 
poczucie więzi z tradycjami 
walki o postęp społeczny, di> 
starczy pogłębionej wiedzy o 
człowieku, o złożoności je| o 
psychiki, co przyspieszy roz­
wój osobowości ucznia.

Oprć^ literatury przewi­
dziano w r m ich nauki języ­
ka polskiego bogatą tematy­
kę teatralną, filmową, radio­
wą i telewizyjną.

Poloniści zwracają jednak 
uwagę, że w programie dla 
najmłodszych znajduje się 
zbyt dużo gramatyki. W o- 
gft'e, twierdzą praktycy. Ję­
zyk programu Jest zbyt tri ż- 
ny, niejasny, szczególnie w 

<1: lale „kzztałceni- jęryko- 
we”, ponieważ nadużywa się 
specjalistycznej terminologii. 
Zbyt rozległa teoria z zakre­
su nauki o języku, szczegól­
nie rozbudowana l- ika języ­
kowa wprowadzają element 
przygniatający nie tylko ucz 
.«la, ale trwożący również 
nauczyciela.
• Zbyt trudny jest, łącaile z 
doborem lektur, m eriał li- 
f eracki V’ klasach IV—V, a 
nawet w Masie VI lektura 
„Trjtani. i Izoldy” nastrę­
czać może pewne kłopoty. 
Podobnie ms <iię rzecz w kia 
si VII. gdzie wprowadza się 
lektury obowiązujące obe :• 
nie w drugiej klasie ogól­
niaka.

Poloniści dopatrują się teć 
niedokładnych powiązań mię 
dzy historii- i językiem pol- 
■kim — v*  zeń ma dla przy­
kładu posiąść umiejętność 
pisania rozprawek wcześniej 
na lekcji historii niż języka 
polskiego.

"^odohnie brak właściwej 
więzi między biologią i che­
mią- W klasie VII, notabe­
ne najtrudniejs/ij, planuje 
się tematy nie do rre “lin *-  
wjnia przez 13- 1< datków 
bez kompletnej znajomości 
chemii. Chodzi o takie m. in. 
tematy, jak skład chemicznr 
organizmu, oddychen e *le..o-  
we i beztlenowe, obieg mate­
rii < zy przepływ ene-gil.

\by nauk w tej klasie 
nie byłr nacechowana wc t- 
pliwej wartości wćtbaliz- 
m *m,  nauczyciele proponują 
przesunąć początek nai : . 
ma chemii z klasy VIII do 
VII 1 pruwadzić jej naucza 
nie do klasy IX. Równ.eż 
biolodzy stwierdzają, że pro­
gram jest w nadmiarze na- 
tyjony trudną dla uczniów 
terminologią.

ÜGO '..H panuje w śro­
dowisku nauczyciel 
skim opinio, że progra 
my niektóryet przed- 

"lotów mogą przerastać mo­
żliwości średniego ucznia, co 
stwarza nwbezpiecsenitwn. Iż 
esęść młodzieży nie będzie w 
stanie opane. sc nr oznaczo­
nym essaie niezbędnego ta- 
sobu wiedzy. Stąd też roz­
sądna wydąje się propozycją 
rodukeji ebowią: ującega ma­
teriału na neęs godzin lek- 

rjnyeh posostawionyeh do 
d] pozycji pedagogów.

Ważni i wymagając 
uwzględnienia aarówno w 
programie, jak i w ezasile 
przygotowywania nauesydt li 
do jego realizacji jest to, by 
fermy i metody praey dy­
daktyczno . wyehewawesej 
zmieniały się w zależności 
ed rozv o umysłowego i 
wieku uesniów. Choazi o to, 
by rozwijały się one od po­
gadanek w klasach niższych, 
poprzez pracę z podręczni­
kiem, do systemu ] .roble.ro- 
wego uczenia aię, przy wy­
korzystaniu słowników, on- 
cjkllopedii, opsacowań popu­
larnonaukowych, zsjęć fakul 
tatywnycli, ćwiczeń i prac 
laboral oryjnych.

Du tego zastana*  lal mu­
szą, nie tylko pedagogów, 
wymagani:, by np. w trze- 
ciej klasie dzinci pisały dia­
logi do in-ici niiacji albo — 
by uzupułn.jły opowiadania 
opisami i dialogami, a czym 
— jak wiadomo — spui o 
trudności mają uczniowie 
nawet anacauie starszych 
klas.

Nad projektem programu 
naucssnit w powszechnej 
si ksie średniej trwać jessese 
będą intern, wnr praee. Spra 
wa jest ważna, aotyesy b*  - 
wiem setek tysięcy, a wła­
ściwie milionów 1 id 1 — 
tych, którzy jeszcze ebodsą 
w krótkich majteczkach i 
tych, M s całą poi i gą iteda- 
gogów prowadzą po labiryn­
tach wiedzy siebie i innych. 
Takie tych, którzy będą w 
prsyssiotcl s absolwentami 
przyszłej powszechnej szkoły 
średniej pracować, którzy 
będr ich pacjentami, klien­
tami czy petentami. Nas 
wszystkich.

RZADKO uświadamia­
my soblę całość prze­
obrażeń, jakie doko­
nują się w życiu spo­

łecznym, w którym uczest­
niczymy. Jedne zjawiska 
tylko nazywamy 1 nawet 
nie staramy się zrozumieć, 
co nazwa Określa, innych 
_  xt nie dostrzegamy. Je­
dynie niektóre terminy ma­
jí -.li na« jakiś sens, bar­
dzo nielicznym towarzyszy 

* naszej świadomości kon­
kret, a supełnle wyjątkowo 
nazw- Określa treści żywo 
na« obchodząc«.

Stąd ne przykład hasła: 
urbanizacja, mechanizacja, 
automatyzacja 1 postęp 
techniczny — setki razy sty 
ssane 1 czytane — tak na­
prawdę są dla wielu n-la­
wami pustymi, nie ko*  rzę 
si- bo cm z doświadczalną 
rzecsywistością. Podobnie

Na co
stać szkołę?
rzadko kto sastanawla się 
nad rozległością skutków 
gwałtownego rozwoju eko­
nomicznego naszego kraju.

Dynamika przemian gos­
podarczych wywiera wpływ 
na wszystkie bez mała dzie­
dziny tyci... W przypadku 
oświaty jest to oddziaływa­
nie nic zawsze pozytywne. 
Potrzeby ekonomiki zdeter­
minowały model neszego 
szkolnictwi • "inadpod : tu 
wowego. które ch iraktery- 
zuje się druzgocącą prze­
sil gą szkół zawodowych 
na<. ogólnokształcącymi.

Przewagą nie tylko licz­
bową, »le również w wy- 
posaśjn u materialnym, c< 
stworzyło rz-adoks: licea, 
przygotowuj jce w zasadzie 
do studiów, otrzymują 
mniej zdolny.'!, uczolów, a 
technika, m jące przygoto­
wać głównie do zawodu — 
mają możliwość przeprowa- 

ranl. selekcji na konkur- 
owych egzaminach.
Podporządkowanie ośw’~- 

ty doraźnym potrzebom 
gospodarki stworzyło Jed­
nali największe niebezpie­
czeństwo w postaci kadlu- 

wi rço szkolnictwa priyza- 
rładosj .go. Prryz ikładowe 
sasjćnl. e szkoły zswolowl 
realizują bowiem Jakby 
prowizoryczny program wy- 
chowaczy, l to ze szczegól­
nymi zakłóceniami. Oddzia­
łują —ychowawczo nie tyl­
ko rzadko (trzy razy w ty- 
godolu — w pozosl iłe dni 
uczeń pracuje), ale również 
dnryi ci o, bowiem tylk.. 
niewielu nauczycieli wiąże 
z tymi szkołami swoją ka­
rierę _awodową — więk­
si r>ćć „dochodzi” .traktując 
pr tę« w zawodówce Jako 
mn fi absorbujące dorabia- 
n'e do eta’u albo domowe­
go budżetu. Jakie to wy­
wiera skutki, nie trie ba do- 
d—tri. bo każdy zetknął 
się w życiu z prymitywny­
mi formami zachowań roz­
wydrzonych wyrosV'.ôi .

Stkolnletwo w ogóle nie 
zawsze umiało się znaleźć 
racjonalnie wobec dynami­
ki uspólcz-jn< lei Nie mo­
gąc odpowiadać na
dokonujące się na zi w- 
nątrz zmiany, wytwarzało 
mechanizm obroi" : odgra­
dzało się od otoczenia. Od­
bywało się to zarówno 
przez przewagę treści his»* “ 
rycznych nad współczesny­
mi w programach, poprzez 
encyklopedyczne ukierun­
kowanie wymagań, jak 1 
prz— tworzenie nurt .as*  t 
organizacji społecznych we­
wnątrz szkoły zamiast u- 
czestnlczenla młodzie ÿ w 
ptacy organizacji ,a.or>- 
słych”.

W ten sposób szkoła sta­
wi la «1«, orgcnl mem wy­
izolowani m i życia, a tym 
samym ora: mniej się li­
czyła jako im iytucja nor- 
motwórcza. Nia mogąc rze- 
czywłslotcl intelektualnie o- 
panować, obrażała się na 
nią, izolowała od niej oraz 
przedstawiła abstrakcyjni 
wzorci 1 pięknodtichowskii 
pos._wy nie mające nic 
wspólnego z realnością, w 
której tkwili uczniowie po lek< labt.

Był. „nśeżyctan i” i do­
piero od niedawna, w ra­
mach podejmowane« refor­
my systemu edukacji, pró­
buje zająć włr iclwe miej­
sce w ektualnym żyi lu Od­
bywa się to jednak opor­
nie m. In. z powodu trud­
ności kadrowych oraz cho­
roby ’nanej pc • nazwą 
biurokraty: a-Jl 1 formaliza­
cji rtmunkó«? międzyludz­
kich w szkolnictwie. ' Pi .y 
obniżeniu się autorytetu 
nauczyciela ro :p s łó się 
wtłaczanie, delikatnych 
s natur rzeczy sto­
sunków między wychowu­
jącym i wychowywanym w 
ram- przepisów 1 norm 
„prawnych".

Podobnie trzeba oceniać 
bucha! eryjny yitsm w wy 
stawianiu oceny ze oprawo- 
wanla — owe mnożące się 
szkolne pimkfacje- przyno- 
lj«c_ w efekcie 1 omJlna- 
t or«two uc: nlów 1 sanki o- 
nujące bezduszność nauczy­
cieli. A także całkowicie 
spaczone pojęcie o pr icy 
społecznej, *c»órą  młodzi 1 
świadczy w karykaturalnej 
nieraz postzff, zmuszona lo 
tego koniecznością uzysk - 
nla plec«ią<-ki 1 podpisu.

Tabele : lug dz.ecks, re­
jestr pn c «połecznyc. (czy 
„społecznych”) oraz do­
brych uczynków nie pozo­
stawiają miejsca na bezln 
teresoumość i nontanlcz- 
ność aktu iriłoLcl do dru- 
« i' Ł- c łowleka. Cz- «by w 
epoce bujnego rozwoju eko­
nomiki szkołę stać było tył 
ko na prop_,'ii/anle ku- 
pleeklu*  moralności?

Z. L.
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Franciszek
HORAK 

1906-1976
ROK BIEŻĄCY stał się 

dla kultury naszego 
regionu rokiem wiel­
kich strat. Odeszło bo­
wiem od nas nu zawsze cały 

szereg ludzi, którzy swą 
wiedzę, umiejętności i zapał 
■ddali na usługi kulturze. 
Zmarł Jan Kłus — plastyk 
i wychowawca wielu poko­
leń nauczycieli. Odszedł 
Wiktor Karger — za łużony 
badacz przeszłości Cieszyna. 
Zmarł Ludwik Bi ozek — 
czołowy znawca literatury 
regionalnej. Pochowano Flo­
riana Křapla — wielolelnie- 
I o działacza Macierzy Ziemi 
Cieszy nskiej, pochowano 
rów'nież Karola Hławiczkę 
— kompozytora i muzykolo­
ga oraz jego brata Andrze­

ja — opiel u na zabytków z 
ramienia Polskiego Towa­
rzystwa Turyslyczno-Krajo- 
znau czego. W Istebnej zmarł 
ga'dziarz Jan Kawulok.

Śmierć zabrała również 
Franciszka HORAKA.

Złotnik, ostatni bodaj tego 
kunszt u artysta Zienji 
Cieszyńskiej urodził sie w 
roku Utll w Roztrop.each. 
Złotnictwa i zegarmistrzo- 
stwa wyuczył sie u bitci 
Heniszyk w Bielsku Białej, 
a od roku 1928 prowadził w

Cieszynie własny warsztat. 
Z początku naprawiał zegar­
ki i uszkodzoną biżuterię. 
Niebawem jednak zaintry­
gowało go metalowe zdob­
nictwo stroju ludowego Ślą­
ska Cieszyńskiego, a więc: 
złote, srebrne lub pozłacane 
pasy, napierśniki, spinki, gu­
zy, i -, czółka, agrafy, pier­
zenie i zapinki czyli „bocz­
ki".

Przykuty od młodości do 
wózka inwalidzkiego, całe 
swe uczucie przelewał w 
zimne z natury przedmioty 
metalowe, ożywi ijąc je, roz­
sławiając tym samym cie­
szyńskie -zemiosło nie tyl­
ko w kraju, ale i na całym 
świ-cie. Pracując od roku 
1950 wyłącznie dla potrzeb 
,.Cepelii”, mógł Horak zoba­
czyć swe wyroby i w W.ir- 
izav ie i na „Batorym” i w 

Londynie, Nowym Jorku. 
Wszędzie tam, odzie dociera­
ła polska sztukr ludowa, 
znajdowała się biżuteria 
Franciszka Horáka.

Mistrz pracował również 
nad przepięknymi łańcucha­
mi i biżuterią ofiarowywaną 
przez nasze władze partyj- 
no-państwowe wybitnym oso­
bistościom. Łańcuch taki 
otrzymał sekretarz general­
ny Komunisty, znej Partii 
Związku Radzieckiego, Leo 
niil Breżniew, biżuterio ofia­
rowano królowej belgi jakiej 
Elżbiecie. W 1971 roku Frań 
ciszek Hor-ik wy konał łań­
cuch rektorski ol Filii Uni­
wersytetu Śląskiego w Cie­
szynie. Na wszystkich tych 
i innych wyrobach dosnlno- 
wały akcenty cieszyńskiero 
zdobnictwa ludowego i to' w 
mistrzowsk.m wręcz wyko­
naniu.

Złotnik ten. zasłużon ar- 
tysta-rzemieśl nik, odznaczo­
ny był Krzyżem Kawaler­
skim Oderu Odrodzenia 
Polski, Nagrodą Wojewódz­
ką za wybitną twórczość rę­
kodzieła artystycznego, Me­
dalem 30-lecia Polski Ludo­
wej, nagrodą imienia Oska­
ra rvoibi rga i in. Zmarł na­
gle 4 sierpnia br.

Brak nam 'lędzie tej cha­
rakterystycznej dla Cieszyna 
postaci, tego rodzimego Tou­
louse - Lautrec'a brak itm bę 
dzie yego złotych rąk. Op­
tymizm^ n napawa nas jed­
nak mysl, že artista wycho­
wał grono uczniów, których 
moralnym obowiązkiem jest 
kontynuować dzieło Fran­
ciszka limaka.

XIII Tydzień Kultury 
Beskidzkiej upłynął pod 
znakiem desze u. Mi tło to 
przykre skutki. Niejeden 
członek zespołu nabawił 
się kataru, niejeden z 
„żelaznych” widzów — 
przeziębienia. W deszczu 
rozpłynęła się również 
część nadzie wiślańskiej 
Gminnej Spółdzielni i od­
działu WSS „Społem”. 
„Nie szło” piwo i napoje 
chłodzące. woda podmyła 
stoiska gastronomiczne. I 
nie tylko stoiska. Sporo 
roboty mieli wiślańscy 
strażacy, którzy w przer­
wach pomiędzy występa­
mi, ku uciesze dzieciaków, 
usuwali wodę spod estra­
dy. Napracowali się też 
członkowie ekip technicz­
nych chroniący przed na­
laniem aparaturę nagłaśnia 
jącą.

Tegoroczna impreza wy­
magała znacznie więcej 
wysiłku niż w latach po­
przednich, nie został jed­
nak t*n  wysiłek zmarno­
wany. Wiślańska muszla 
koncertowa wypełniona by 
ła co dnia do ostatniego 
miejsca. Publiczność gorą­
co oklaskiwała nie tylko 
rodzime zespoły r^glo.ial- 
ne, ale i te spośród zapro­
szonych. które stawiają do 
piero pierwsze, kroki; szcze 
rze zachwycała się folklo­
rem czeskim, belgijskim, 
jugosłowiańskim i bułgar­
skim. Podziwiała warszta­
tową perfekcje u jednych, 
świeżość i surowość u dru­
gich.

XIII Tygodniowi towa­
rzyszyło wiele udanych im­
prez. Do takich należała 
wystawa malarska pn. 
„Typy góralskie w malar­
stwie i grafice”, na którą 
złożyły się najciekawsze 
prace Jana Wałacha, Lud­
wika Konarzewskiego, Pa­
wła Steiicra i Pawła Ku- 
ryatty. Zgromadzone obra­
zy i drzeworyty w znako­
mity sposób oddawały pię­
kno beskidzkiego krajobra­
zu oraz prostotę życia mie­
szkańców.

Z dużym zainteresowa­
niem spotkało się również

0 Tygodniu Kultury Beskidzkiej 
refleksyjnie

f

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

sympozjum naukowe po­
święcone życiu i twórczości 
przedwcześnie zmarłego 
wiślańskiego kompozytora 
— Jana Sztwiertni, w któ­
rym, oprócz nauczycieli a- 
kademickich Zakładu Wy­
chowania Muzycznego Filii 
Uniwersytetu Śląskiego w 
Cieszynie, udział wzięli 
działacze kulturalni or’z 
przedstawiciele placówek 
naukowych spoza naszego 
regionu.

W programie sympozjum 
zpalazła się m. in. próba o- 
kreślenia badań nad twór­
czością Sztwiertni (doc. Ry 
szard Gabryś) omówienie 
zainteresowań folklorysty­
cznych kompozytora (mgr 
Helena Danel i mgr Ewa 
Bocek), analiza regionalnej 
opery „Sałasznicy” pod ką­
tem literackim i muzycz­
nym (dr Edmund Rosner i 
mgr Jerzy Drozd). O ostat­
nich utworach Sztwiertni, 

pieśniach skomponowa­
nych do słów Leopolda 
Staffa, mówiła mgr Bożena 
Gieburowska. o zachowa­
nych materiałach nuto­
wych mgr Urszula Ptasiń- 
ska z Państwowej Szkoły 
Muzycznej w Katowicach, 
zaś o miejscu kompozytora 
w historii literatury muzy­
cznej — mgr Emil Baron.

Sympozjum rozpoczęto 
„godziną wspomnień”, z 
której nagrano cenny ma­
teriał dokumentacyjny, u- 
zupełniający biografię wi­
ślańskiego kompozytora, 
zakończono owocną dysku­
sją. Referaty ilustrowano 
bogato nagraniami utworów 
kompozytora. Efektem sym 
pozjum będzie wydawnic­
two, które ukaże się naj­
później za dwa lata, oraz 
pierwsza edycja trzech pie­
śni Jana Sztwiertni.

Wystawiono nadto zbiory 
związane z życiem i dzia­
łalnością Sztwiertni wypo­
życzone t. Archiwum Ślą­
skiej Kultury Muzycznej i 
kolekcji prywatnych.

Zakończyły się tańce, u- 
cichła góralska muzyka, za 
milkło góralskie śpiewanie, 
wygasły lampiony i sztu­
czne ognie. Ale w roku na­
stępnym znów wszystko 
zabłyśnie i na nowo, może 
jeszcze piękniej zabrzmi 
góralska pieśń. Tymczasem 
zaś jak echo błądzić będzie 
po groniach i kołatać w 
sercu każdego, kto kocha 
beskidzki folklor.

Na marginesie drobne, 
aczkolwiek istotne sprosto­
wanie. Zespół polonijny z 
Belgii goszczony był przez 
zespół regionalny z Konia­
kowa, a nie jak pisaliśmy, 
przez zespół z Istebnej. 
Członków koniakowskiego 
zespołu przepraszamy, ży­
cząc im równocześnie mi­
łego pobytu w Belgii.

Sukces 
cieszyńskich 
fotografików
Wydział Kultury i Sztuki 

Urzędu Wojewódzkiego oraz 
Wojewódzki Dom Kultury 
były organizatorami I woje­
wódzkiej pokonkursowej wy­
stawy fotograficznej pt.: 
„Piękno Beskidów”. W zięło w 
niej udział 22 amatorów.

Duży suke»- odnieśli człon­
kowie cieszyńskiego Towa­
rzystwa Fotograficznego. W 
kategorii fotografii czarno­
białej, w której nie przy­
znano I nagrody, równo­
rzędne dwie nagrody II 
otrzymali*  Jerzy Pustelnik 
za fotogram „Mglisty pora­
nek w beskidzkim lesie” i 
I ideusz Popiel — obydwaj 
z Cieszyna Nagrodę III uzy­
skał mgr Tadeusz Szafar- 
czya za prace „Na hali” 1 
„Leśny gazda”.

W kategorii przezroczy 
nagrodę uzyskał Zbigniew 
Delong z Cieszyna. (n)

Interesująca 
wystawa 

w Brennej
Do końca bież, miesiąca 

czynna będzie w Brennej 
wystawa pn. „Folklor bes­
kidzki”, której organizatora­
mi są: Oddział Zabytkowy 
Biblioteki Śląskiej w Cieszy­
nie i Urząd Gminy w Bren­
nej.

Na wystawie eksponowane 
sa liczne przykłady mate­
rialnej i duchowej kultury 
ludowej z terenów Cie­
szyńskiego, ze szczególnym 
uwzględnieniem regionu be­
skidzkiego. Obok prac Jana 
Wałacha, Karola Englerta 
czy Jana Ficon.a wystawio­
no także rzeźby miejscowych 
swa torów — II. ciempki i 
P, Jaworskiego. (n)

Karol 
HIAWICZKA 
1894-1976

W dniu 22 lipca zmarł w 
Cieszynie prof. Karol H!a- 
wiczka. Odszedł zasłużony 
dla śląskiej kultury mu­
zyczne! pedagog, dyrygent, 
pianista, organista, kompo­
zytor i muzykolog, którego 
dzieło wykracza poza grani­
ce regionu, a znakomite pra­
cę naukowe — poza granice 
kraju.

Urodzony w dn.u 14 lute­
go 1894 r. w Ustroniu w ro­
dzinie profesora cieszyńskie­
go Ser„.nariuni Na uczyi icl- 
skiego i wybitnego zbieracza 
pieśni ludowej Andrzeja 
Hławiczki, od najmłodszych 
lat wyrastał w atmosferze 
śpiewu i muzykowania. Po 
krótkim epizodzie studiów 
prawniczych podjął też rze­
telne studia muzyczne w 
konserwatoriach krajowych 
i zagranicznych, m. in. w 
Warszawie, Wiedniu, Pary­
żu i Londynie.

Już w tym okresie rozwi­
nął działalność konie Iową, 
de lutując iikn pianista w 
1911 r. w Cieszynie. Dawał 
koncerty w wielu miastach 
Polski i Czechosłowacji. Grał 
zazwyczaj ulubionych swj i*h  
mistrzów: Chopina, Bacha. 
Czajkowskiego i Liszta. Czę­
sto jeż stawał za pulnitem 
jako dyrygent, zw taszcza po 
drugiej wojnie światowej, 
gdy włączy I się w ożywie­
nie życia śpiewaczego na 
Zaolziu lub kieiując Towa- 
rzystwem Śpiewaczym „Har­
monia ’.

Zasadniczą działalność roz­
winął jednik nie jako Od­
twórca dzieł znakomitych 
kompozytorów, ale jako 
nauczyciel muzyki, kto gî­
taient pedagogiczny był 
powszechnie znany. Praco­
wał w szkołach Myślowi«. 
Warszawy (Pedagogium), 
Cieszyna, po ostatnie dni ży­
cia utrzymując akt why 
kontakt i pra<own-kann i 
studentami Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszynie.

Poświęcając się pracy pe­
dagogicznej Karol Ilławicz- 
ka położył duże zasługi 
zakresie doskonalenia metod 
uczenia gry na instrumen­
tach muzycznveb i śpiev u. 
Był m. in. autorem książki 
Główne zagadnienia meto­
dyczne śpiewu w szkole 
powszechnej. W okresie mię­
dzy wojennym był założycie­
lem i redaktorem dwu pism 
dydaktycznych: Muzyka w 
Szkole i Nowa Muzyka w 
Szkole. Na ich łamach opu­
blikował dziesiątki artyku­
łów, które kładły podwaliny 
pod nowocześnie pojęte wycho 
wanie muzyczne. Opracował 
tez 12 podręczników szkol­
nych, m. in. Śpiewnik szkol­

Witold 1WANIK

ny, Biblioteka pieśni regio­
nalnych (tzw. Mały Kol- 
berr), Solfeż polski (który 
wydano aż 19 razy) i in.

W kręgach fachowców na­
tomiast szczególnie ceniono 
były prace z zakresu teoni i 
historii muzyki, które ogła­
szał w osia mich dziesiątkach 
lal w krajowych i zagra­
nicznych pismach facho­
wych. Były tu głównie atu- 
dia z zakresu rytmu i mu­
zy kí ludowej oraz rozprawy 
poświęcone twórczości Cho­
pina i B.'--ha. Do tych prac 
nu należą: F.igentuemliehe 
Merkmale von Chopins 
Hhylninik oraz Ein Beil.ag 
zur Verwandt irliaft zwis­
chen der Melodie Chopins 
und der polnischen Volks­
musik, ogłoszone w 7he 
Book of Ihr First Interna­
tional Musico'og.eal Con- 
gress Devotet Ihe Works of 
Frederick Chopin (Warsza- 
w._ 1963) lub Zur Chopmi- 
nisenen Walzerrhylhmik 
(C hopin-Jabrliuch"', Wiedeń 
1963) i stiele innych.

Bibliografia prac nauko­
wych Karola Hławiczki wy- 
kaąuje przeszło sto rozpraw, 
studiów, szk.ców i artyku­
łom?. Szczególnie cenne wy­
dają nie te prace, które po­
świecił swym odkryciom, 
jak np. oratorium .1. Elsne­
ra Męt-, Pana naszego Je- 
z usa Chrystusa luh polone­
zom cieszyńskim. Był też 
znawca kam-jonalów eie 
szyńskirh i poświęcił im 
wiole uwagi. także w 
sc.oich w\ stąpieniach na 
różnych międzynarodowych 
kongresacn muzykologicz­
nych. Ostatnią ogłoszoną 
pracą j< st Příspěvek k řeše­
ni problematiky ry tmu v 
lidových melodiích Tesinske- 
11 o Slezska.

M pełi i dotarł nie doce ­
niony do. obok artystyczny 
Karola Hławiczki jest znacz­
ny i »miało można go po­
stawić obok dzieł rodzi­
mych kompozyt, rów — Ja­
na Sztwiertni, ■an» Gawła 
sa, Windy slav a Macury, do­
robek naukowy jest zaś 
szczególnie bogatą i wazką 
kartą „ muzykologii pol ­
skiej i dlatego stratę cie­
szyńskiego muzyka boleśnie 
odczul cały polski świat mu­
zyczny.

Edmund ROSNER

PRZED 20 laty pow­
stała Polska Federa­
cja Dyskusyjnych 

Klubów Filmowych. W po­
czątkowym okresie skupiała 
ona w- swoich szeregach kil 
kanaście zaledwie klubów 
ale z -upływem ozasu 
poważnie się rozrosła. O- 
becnie Federacja zrzesza 
222 kluby stałe oraz 104 
kandydackie, które znaj­
dują się w’e wszystkich no­
wo powstałych wojewódz­
twach. W naszym woje­
wództwie działa sześć dys­
kusyjnych klubów filmo­
wych: przy Zakładaph Ele 
ktro-Maszynowych CELMA 
w Cieszynie („Fafik”), Mię­
dzyzakładowym Domu Kul 
tury ..Tryton” w Skoczo­
wie („Tryton”), Studium 
Filmów Rysunkowych w 
Bielsku-Białej („Kogucik”), 
Fabryce Samochodów Ma­
łolitrażowych w Bielsku- 
Białej (..Klakson”), Zakła­
dach Chełmek” w Chełm­
ku („Szpilka”) oraz przy Fa 
br*  ce Papieru w Żywcu. 
Nrjstars: m dyskusyjnym 
klubem filmowym jest „Ko 
gifcik”. a najmłodszym 
„Klakson”

Dyskusyjny Klub Filmo­
wy „Fafik” powstał w lu­
tym 1864 roku z inicjatywy 
działaczy Zarżą lu Zakłado­
wego ZMS Celmy. Dzięki 
życzyliwo4ei Wojewódzkie­
go Zarządu Kin w Katowi­
cach, jak również kierow­
nictwa kina „Piast” w Cie­
szynie, udało się zaintereso 
wać działalnością powstają 
cego DKF społeczeństwo 
Ciesz’”,a i okolicy, a także 
stworzyć podstawy jego roz 
woju. Dnia 17 lutego 1864

r. „Fafik” został zarejestro 
wany w Polskiej Federacji 
DKF w Warszawie. Na je­
go czele stanął Marian Sa- 
bath. Prezesował on klubo 
wi do lutego 1875 r. czyli 
do chwili, kiedy został wy­
brany sekn tnrzem general 
nym Polskiej Federacji 
DKF. Od przeszło roku na 
czele „Fafika” stoi Wiesław 
Oee-tkiewii z, pracownik 
CELMY.

marcu 1971 r. w Kaczycach 
Kończycach i Cisownicy.

„Fafik" ma wyrobioną 
wysoką markę. O tym, co 
daje, świadczą najlepiej wy 
powiedzi samych człon­
ków. w których najczęściej 
wymienianymi motywami 
uczestnictwa w projekcjach 
są: chęć obejrzenia intere­
sujących filmów i wzboga­
cenie wiedzy o sztuce fil­
mowej.

Pierwszym był „Kogucik”...
KAZIMIERZ RASZKA

Pierwszą projekcją Fa­
fika' był film amerykań­
ski pt. „Dwa żebra Ada­
ma”, wyświetlony na taś­
mie 16 mm w sali ZPDz 
„Juwenia” w Cieszynie. Do 
kina „Piast” „Fafik” prze­
szedł w kwietniu 1964 r. 
Filmy sprowadzane do Cie 
szyna były coraz lepsze. 
Przez ten okres zdołano wy 
świetlić około 1000 obra­
zów. Znacznie wzrosła tak­
że liczba członków klubu.

W roku 1965 powstały fi­
lie ..Fafika" w Skoczowie 
i w Ustroniu, w 1868 r. w 
Zespole Techników Rolni­
czych w Cieszynie oraz w 
Instytucie Zootechniki PA.N 
w Grodźcu. w 1869 r. w -<e- 
spolc Szkół Zawodowych 
CRS w Cieszynie i „Pollfar 
bie” w Marklowicach, a w

Ale ..Fafik” to nie tylko 
film i dyskusje pofilmowe. 
Klubowiczowie zrealizowa­
li wiele inicjatyw społecz­
nych. godnych naśladowa­
nia i popularyzowania. Je­
go działacze ufundowali 
dwie książeczki mieszkanio 
we dla dzieci-sierot. z Do­
mu Dziecka w Dzięgielo- 
wie,. spotykali się z mło­
dzieżą Sanatorium na Ku- 
balonce, organizowali za­
wody sportowe, konkursy 
dla dzieci, spotkania itp-

Młodszym o rok od „Fa­
fika” jest DKF „Tryton" w 
Skoczowie. Większość człon 
ków to pracownicy sko­
czowskich zakładów FSM. 
Prezesem klubu od począt­
ku powstania jest pełen 
inicjatywy Ryszard Kla- 
czak. kierownik działu

spraw osobowych Odlewni 
Skoczów.

„Tryton” zdobył w mieś­
cie szybko popularność, 
społeczny autorytet. Gar­
ną się do niego miłośnicy 
dobrego ki la, chętnych jest 
•więcej, niż można sprze­
dać karnetów. Świadczy to 
najlepiej o potrzebie DKF.

Dotąd wyświetlono w ki­
nie „PODHALE’ 600 fil­
mów*.  z tego 360 przedpre­
mierowych. 100 przeznaczo 
nych wyłącznie dla DKF i 
kin studyjnych oraz 1 40 fil 
mów powtórkowych, które, 
ze względu na ich wartość 
artystyczną. są również 
chętnie oglądane. Filmy te 
obejrzało łącznie blisko 13 
tys. osób.

..Tryton organizuje także 
liczne spotkania z reżyse­
rami oraz aktorami filmu 
i ’eatru. W Skocz.owie goś­
cili m. in. Andrzej Wajda, 
Daniel Olbrychski, Kazi­
mierz Kutz, grupa młodych 
reżyserów’ z Wytwórni Fil­
mowej „Silesia”.

Klub współdziała aktyw­
nie z władzami miasta. W 
czasie tradycyjnych Dni 
Skoczowa organizuje ma­
ratony filmowe w kinie 
..Podhale”, wyświetla fil­
my na skoczowskim Rę*n-  
ku, organizuje wystawy poi 
skiego plakatu filmowego. 
DKF „Tryton” doskonale 
potrafi połączyć działal­
ność filmową z eiekaw’ymi 
formami pracy.

Nasze DKF-y n.ileżą bez 
wątpienia do najlepiej pra 
eująeych w kraju, dobrze 
zasłużyły się polskiej kul­
turze filmowej.

ZAPISKI 
KULTURALNE

• W BIULETYNIE INFOR­
MACYJNYM Ośrodka Kultury 
Czechosłowackiej w Warsza­
wie pojawił się obszerny arty­
kuł, w którym omówiono 25- 
letnlą działalność ..Scenv Pol­
skie)” w Czeskim Cieszynie, 
podkreślając wszechstronną 
rolę tego jedynego polskiego 
teatru zawodowe-o działające­
go za granleą, który poza pod­
noszeniem kultury teatralnej 
społeczeństwa polskiego za 
Olzą przyczynia się do pogłę­
biania przyjaźni między naro-

* darni Polski 1 Czechosłowacji. 
W artykule wspomina się, że 
„Scena Polska" wspomaga a- 
matorskl ruch teatralny, orga­
nizuje spektakle obiazdowe, 
zatrudnia absolwentów wyż­
szych szkół teatralnych, a tak­
że wybitnych aktorów 1 reży­
serów z najlepszych leatćow 
polskich. „Scena Polska" z o- 
kazjl swego jubileuszu wysta­
wiła sztukę Ernesta Brylla i 
Katarzyny Gaertner ..Na szkle 
malowane" w reżyserii Fran­
ciszka Korduli. (x)
• MONOGRAFIA SPIl'AV KC- 

TWA POLSKIEGO na Zaolziu 
Jest tematem pracy magister­
skiej Danuty Gajdzlcy, przy­
gotowanej w Zakładzie Wy- 
c iłowania Muzycznego Filii 
US w Cieszynie. Rozprawka 
stanowi pierwsze tego typu 
studium analizując rozwój 
polskiego ruchu śpiewaczego 
Polonii czechosłowi ckle) vr o- 
kresie ostatniego XXX-lecla.

TO DZIAŁO SIĘ W 3E 
CZASY, jak doktorów 
było leszcze bardzo ma­
ło. a stwirrdzenia zgo­
nu dokonywali felczerzy. Jak 

i tych nie było w okolicy, to 
specjalni oglądu*  ze zmarłych, 
którzy wydawali zezwolenie 
na pin howanie nieboszczyka. 
Bz ich zaświadczenia nie 
wolno było zma-Iego chować.

Którepoś cu plego letniego 
dnia przyszedł talu oglądacz 
do wsi. ho fum na cmentarzu 
w kostnicy leżał jeden um«r- 
Ink, Bzed] go więc pooglądać, 
aby wypisać zaświadcz nie 
zgonu. Wriał od trupiarki 
klucze z plebanii i poszedł.

Słoneczko nrzygrzewało. 
choć to było jeszcze wczas 
rano. Włosy! klucz do zam­
ka, przekręcił i otworzył. Je­
szcze dobrze nie wszedł do 
marnicy, pdrie trupy czekały 
na .pochówek, gdy wrzasnął, 
walnął drzwiami i w nogi. 
Ledwie ziemi dotykał, choć 
kilka sporych latek miał już 
przecież na grzbiecie. Przyle­
ciał *'0  plebana ledwie żywy, 
cały na twrťzy zielony i siny

i ani sapj ze .siebie n.e mógł 
wydobyć. Proboszcz go usa­
dził na fotelu, uspokaja, wo­
dą go skrapi» po skroniach, 
a ten tylko dyszy i dyszy, a 
rrka przed siebie wskazuje, 
aż się wreszcie wysapał i roz.

gały na mnie wytrzeszcza...
Ruszyło tym razem i prze­

wielebnego, przybladł na 
twarzy, ale się trzyma, bo 
jest przecie duchowna osobą. 
Skrzyknął wnet kościelnego i 
grabarza. wzięli kropidła.

na jak stała, tak stoi, za­
warta wiekiem, żadnego na 
niej umarlaka nie widać. 
Weszli do śrooka rozglądają 
się, kropią, żegnają się — 
wsz**d zi( pusto, ino ta truch­
ła jak leżała, tak sobie leży 

Jak umrzyk wystraszył oglądacza
trzęsiony mówi do far orzą:

— Myślałem, że padnę tru­
pem przy tym trupie! <J Je­
zu, jeszcze mnie nic takiego 
nie spotkało, jak długo oglą­
dam umarłych!

— A co sic też stało naj­
gorszego? Przecież dzień jest, 
rćżby sie mogło zdarzyć na 
cmentarzu złego?

— Co? Otwieram ja tam tę 
kostnicę, żeby zwłoki zatwier 
dzić do pochówku, wchodzę, 
a tu trup siedzi na trumnie i

ZDZISŁAW KATRA

kropiehiice i całą asystą po­
szli do trupiarni. Podchodzą 
do drzwi powolutku, ostroż­
nie i nadsłuchują. Ale nie 
nie było słychać. Cisza, tylko 
pęk kluczy lekko kolebie się 
w zamku. Uchylają powoluć- 
ku drzwi, nikt nie śpieszy do 
wejścia, tylko kropidłem ma­
chają, a ksiądz z zakrystia­
nem mruczą pacierze i mru­
czą. Wreszcie wziął się ple­
ban na odwagę i drzwi roz­
warł. Zaglądają — mc. Trum 

na dj’lach. Wziął się wresz­
cie kościelny na odwagę i u- 
chylił wieka. Nieboszczyk, 
jak go położyli, tak leży. 
Kropnęli raz, kropnęli drugi, 
ale ani mrugnął. Zimny i si­
ny-

Patrzy p'eban to na oglą­
dacza, to na trupa, to na ko­
ścielnego, wszyscy na siebie 
patrzą, a oglądacz tak kręcił 
głową, że jej sobie mało nie 
wykręcił. Ale ponieważ ten 
sobie' czasem lubił do kielisz­

ka zaglądnąć, pleban uznał 
nieboszczyka na trumnie za 
skutek zamroczenia.

Dopiero w kilka dni póź­
niej wy izło szydło z worka. 
A wzięło się wszystko stąd.

Jasiu Midor zapętał się te­
go wli czoru na cmentarz, jak 
wracał do chalpy, a dobrze 
miał już w czubie i bał się 
baby, że go ogrzmoci, jak 
się wróci taki zachlany. Zo­
baczył trupiarkę otwartą, to 
i wlazł do niej, grzecznie się 
na podłodze za trumną poło­
żył i zasnął snem sprawied­
liwego. Grabarz Franek pra­
wie dokończył kopania "robu 
dla zmarłego i po robocie 
wrzucił narzędzia do trupiar­
ki, drzwi zawarł, a klucze 
zaniósł na plebanię i poszedł 
do domu.

Dopiero rano się Jasiu Mi­
dor z pijaństwa rozbudził, ale 
drzwi byty zamknięte, więc 
usiadł na trumnie i czekał na 
otwarcie marnicy. We łbie 
mu jeszcze z pijaństwa szu- 
miało i takim go zastał oglą­
dacz.

No a dalej jak było... to 
już wiecie.
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DROBNE
MOTOCYKL „Gazela**  po 9 ty«, 
km — sprzedam. Wiadomość: 
Cieszyn. Karłowicza 1/37.

MŁODE, bezdzietne małżeń­
stwo, (członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej) poszukuje po­
koju na okres 3 lat w Cieszy­
nie lub okolicy. Płatne z góry 
za rok. Wiadomość: Jarco, 
Cieszyn, 22 Lipca 7. g-9951

.SPOŁEM’» 
WOJE W. SPÓŁDZIELNIA 

t SPOŻYWCÓW
W BIELSKU-BIAŁEJ 

Oddziały Ustroń i Skoczów 
ZAWIADAMIAJĄ 

swoich członków, że od 
dnia 16. 8. br. w biurze 
Sekcji S polec zno-S am orzą- 
dowej

BĘDĄ WYPŁACANE 
DYWIDENDY.

W Ustroniu v.yplaty od-
i ywoc się będę przy ul. 
Spółdzielczej (budynek 
Ośrodka „Praktyczna Pa­
ni") codziennie za wyjąt­
kiem sobót, niedziel i 
świat w godzinach od 8 
do 15, w czwartki od 
godz. 12 do 17.

W Skoczowie, wypłaty 
odby- ač się będę przu 
ui. Objazdowej (OsHdl 
Spółdzielni Mieszkan'o- 
wei) w godzinach od 8 do 
15, w środy od godz. 12 
dr 17.

Wypłaty dywidend roka- 
"vwać się będzU tylko 
za okazaniem legitymacji 
członkowskiej. 103kr

g-9499

SU NIK ze skrzynią biegów 
„Zls 150” etan idealny — sprze­
dam. Stanisław Cieślar, Cie­
szyn, PPR B6. g-9407

TAXOMETR „Poltax 2”. kom­
plet szyb do Zuka — sprze­
dam. Tadeusz Hanzel, Cieszyn, 
ul. Wałowa 2. g-9505

SPRZEDAM snopowiązałką ma 
łą w dobrym stanie. Andrzej 
Cieślar. Dzięglelów. 33.

g-9504

SPRZEDAM urządzenie war­
sztatu ślusarskiego, 2 wier­
tarki wolno stojące z silnika­
mi. tokarnią, szlifierką, aparat 
elektryczny do spawania wi­
rujący do 300 A. Władysław 
Łysoń, Cieszyn, ul. dr Michej­
dy 20, oglądać w godz. 8 — 10.

g-9503

OKAZJA! Sprzedam komplet­
ne rusztowanie drabinowe. 
Wiadomość: Goleszów 337, tel. 
248, po 17. g-9498

SZCZENIAKI — owczarki nie­
mieckie rodowodowe — sprze­
dam Malinowski, Waplenica 
529 <100 m, za „Domem Książ­
ki" w prawo). g-9492

DUŻĄ palmą feniks z rachun­
kiem lub bez — sprzedam. O- 
tylia Parchańska, Chybie- 
Mnlch, ul. Kopernika 387.

g-9500

MIE$2KA>IE superkomforto- 
v.e 110 m kw. w centrum Ka- 
owlc za mli nlę ns pod u une w 

starym budownictwie lub wil­
li, ewentualnie kup.ę Oferty 
kierować do Hedakc4! nod „za­
miana”. g-04B4
SAMOTNY, pracujący poszu­
kuje skroi mego pokoju bez 
wygód na terenie Cieszyna lub 
Goleszowa. Oferty kierować do 
Redakcji pod „pokój”.

8-M9,
PAN lat 08, kulturalny bez na­
łogów — pozna uczciwą.starszą 
par ą posiada <ącq rentą. Cel 
matryrnonlii. r.y. Oferty pisem­
ne kierować dą Redakcji pod 
.samotny'*.  g-IWl
PRZYJMĘ od września ucznia 
do nauki zawodu wulkanl :a- 
tor: kl igo na bardzo dobrych 
warui.'.ach wraz z dożywia­
niem. Franciszek Hanoi. Sko­
czów, ul. Z-.mko’va s. g-0477
ZA OBRAZĘ w dniu 17 llpca 
br. funkcjonariuszy Posterun­
ku MO w Zębrzj dowicach: : t. 
ster :anta Stanisława Kara >ń- 
klego, sierżanta Bronisława 

Gand-.l*  >rar plutonowego Ja- 
nus.-a Kleruna — przeprasza 
ob. Lubo~nir Bułiik zi m Mar­
klowice Górne 201. g-4996
ZA OBR IZĘ Ob. Aliny Mró­
zek, zam. Cieszyn, Szeroka 18 
— prrepras: am: Wolcnty B„- 
czek, zam. Busko-Zdrój, on 
Marchlewskiego 4T. g-sjtn
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, we11 >ny, kapelu­
sze. Kolińska, Bielsko, Magl 14, 
boczna Krasińskiego.

g-4304

SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW 

PRAC*  NIEWIDOMYCH" 
Chorzów, ul. Racławicka 20 

telefon m otra 
zakupi 

od Inśiyłucji lub osób 
prywotnych

orcelę budowlaną, par­
celę wraz z budynkiem 
lub demkorni catnnmnn- 
wumi w Iriniśkowo-wcza­
sowej miejscowości woj. 
katowickiego lub bielskie­
go. 106:i

Dyrekcja Technikum 
M<*c„an  iczno- 
Ele* 1 :try cz-i r go 
w Cie słynie 

pt. Kościelny 8 
PRZYJMUJE 
do 26 sierpnia br. 

zapisy 
na Wyczlał dla Pracu­
jących — wieczorowy 

w specjalnościach:
— OBRÓBKA SKRA­

WANIEM 1 ELEK­
TROMECHANIKA

Warunki pn.yy.1ąąla: u- 
kończenlj ZSZ w od 
pcwlednlm zs ivodz.e . 
zezwolenie dyrekcji za­
kładu pracy.

Zajęcia w szkole od 
bywają sią tylko trzy 
razy w tygodniu.

B11 :szych Informacji u- 
dziela sekretariat Tech­
nikum. lODkr

22 sierpnia o godz. 11

w Wiśle
Przeby wające w Cieszy­

nie druiyr,. narodowe jj- 
nioróty LSRS, Kuby, NPD. 
ZSFR i Polski sumiennie 
prz"gotowu*ą  sią do Tur­
nieju Przyjaźni Krajów 
IJ<makraej: Ludowej, któ 
ry odhr.-izie się w Cieszy­
nie w dniach od 26 do SO 
sierpnia.

Niezwykle ciekawie za- 
poviado się sparringowe 
potl a nie naszej pierwszej 
drużyny narodom ej junio­
rów z renrezentaeją O- 
krąnowego 5 wiqrkti Ho- 
kela na Ticwie w Kato­
wicach, które odbędzie sio 
22 bm. o godz. 11 na bobi­
ku Startu” w Wiśle.

fa trawie nob«c’wmy 
na.jjepszvch juniorów Pol­

ski, m in- : Marka Drol i 
Be ledykta Gamsę z Gór­
nika Siemianowic?, rtema- 
nj Lshusw X HKS S.emia- 
nowiczanki oraz Grzego­
rza Mulkowskiego z War­
ty Poznań.

Jest to pierwsza tego ty­
pu impt pza w Wiśle, któ­
ra nr pewno spodoba się 
mieszkańcom miastr i 
wcza iowiczom. Po meczu 
odbędzie się pokaz sprzę­
tu hokejowego. Zaplano­
wano takře zebranie za­
łożycielskie szkółki hokeja 
na trawie. Wierzymy, że 
ta _ ’vscyplina ?po-tóf-a 
znajdzie rr Wiśle wielu 
i "mpatyków i miłośni­
ków. (cz)

LIST Z KOLONII

Wszyscy nam tutaj dogadzali
14v. dzieci pracowników 

„Celmy”, odpoczyw-imy w 
Dąbkach k<4o Darlcva. 
Kończy się prawie cztero­
tygodniowy nasz pobyt nad 
morzem. Dopisywała nam 
po rod a — prawie cały czas 
r.iebc było bez' bmurne. Co 
dzienni; chojziliómy na 
plażę, korzystaliśmy z ką­
pieli. wielu z nas nauczyło 
się pływać.

KU—ownietwo kolotdi or­
ganizowała atrakcyjne wy- 
ci< erki. Byliśmy m. in. w 
Kołobrzegu, Słuprku. Ust­
ce, Pi.rku Słowińskim, na 
ruchomych wydmach koło 

Łeby, w Darłowie 1 Darłów 
ku. Odbyliśmy rów tież 2- 
godzinnę przejażdżkę po 
nełnym morzu statkiem 
żeglugi przybrzeżnej „Hele­
na ’. Braliśmy wszyscy u- 
dzinł w konkursach rysun­
kowych, i rzeźbiarskich o 
tematyce morskiej.

Nasz peby*  na kolonii w 
Dąbkach b”ł bardzo udany, 
wszyscy nam tutaj doga­
dzali.

Jadwiga 1 rotant» rska 
Irrena Olszar 

Ma’go-zztn Turoń 
Ja Jwig- Kukuczk"

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
SZANSĄ DLA CIEBIE

★ ZDOBĘDZIESZ ZAWÓD
★ ODBĘDZIESZ SZKOLENIE POBOROWYCH

wstępując do jednego z dwóch hufców przy FSM w Bielskn-Bia- 
le; luh v Skoczowie, które prowadzą nabór młodzieży męskiej 
w wieku od 18 do 24 lat

Kand 'dęci, którzy nie posiadają ukończonej azkob pcdjtawowey uzu peł­
niają program 8 klas w Podstaw ewym Studium Zawadowyrn, a posiadają­
cy ukończoną szkołę uczą się. wybierając jeden z proponowanych zawodów:

• blachlarz sa'„ochodowy
• elektromechanik 

pojazdów samochodowych
• frezer
• galwanizer
• hartownik
• kowal maszynowy
• lakiernik samochodowy
• mechanik pojazdów samochodowych

• praser
• spawacz
• szlifierz
• ślusarz
• tłoezerz w metalu
• tokarz
• zgrzewać.
• odlewnik

w czasie — 2-’etniego pobytu w hufcu junacy odbywają przeszkolenie po­
borowych w oddziałach samoobrony, po ukończeniu którego przenoszeni 
są do rezerwy. Hufce dysponują bardzo dobrymi warunkami socjalno-byto­
wymi oraz prowadzą bogatą działalność kulturalno-oświatową i sp trtowr.

Po ukończeniu szkolenia w OHP zapewniamy Ci datazą pracę w Fabryce 
oraz zakwaterowanie.

Podania wraz z życiorysem i osiJmbn *wiadectwem  «rkolnym należy do­
starczyć do wybra tego przez siebie hufca.

O PRZYJĘCIU DECYDUJE KOLEJNOŚĆ ZGŁOSZEŃ
ADRESY HUFCÓW:

Komenda 3—B OHP 43-346 FSZMP Komorowie« 413
Knmcnda 3—4 OHP 43-430 FSZMP, Skoczów, ui. Szewczyka 8

DYREKCJA 
FABRYKI SAMOCHODÖW MAŁOLITRAŻOWYCH

lOSkr

pfłfeGnO2!IG
PUk:.rze rotpocząn nowy se­

zon. W wyniku reorganizacji 
dc tło po raz pierwszy do kon­
frontacji pomiędzy drużynami 
z nai ego wolet odztwa. Nie 
obyło sią również ber nïespo. 
ijzümek, szczególnie w poje­
dynkach derbowytu. Już Inau­
guracyjne mecze wykazały, że 
drui. my clesz- ńsk e nlezwyk— 
aolldnh przygotowywały «lą do 
nowych rozgrywek.

A oto wyniki niedzielnych 
apotkań:

KLASA WOJEWhDXKA
W derboA~< m po edyn d po- 

mlądry KuŁ, lą Uitroů a KJ 
Cieezyn lepszymi okazał, sią 
■oiDoiarze, którzy rwvclążyll 

J:0. RównleZ Wlała Ěftruimc l, 
w pierwszym meczu wśród no­
wych rywali, pokonała Kiś 
Chełmek 2:*.  "cwnli zjgraU 
plik irze z Cul.łownlka Chybie, 
którzy wygrali z Metalem We- 
Îlier ka Górka 4:2. ŚwieU.ą 

Cumą strzele ką radrmonatro- 
wat Malesa, który zdobył az I 
br nnkl.

KLASA — A
Beakid Brzana — Beakld 

Skc zów 1.4, Beskid Bielako
— Olza Pogwiadów t:l, Onel 
zabłoci — Srubiarnia Żywiec 
ItL

KŁAŚA — B
LZS Pruchna — Olimpii . Go- 

teazow :Ś, Drzewiara Jawerz
— LZC. Drogomy ii 7:1, Lz,.l Bą­
ków ~ LXS Do.ąglelów S-t, Be- 
-«lid II Skoc.aw — LZS Gór­
ki 7:e, KS II Cieazyn — Pogoú 
Pf plMilea l:e, LTi> Komorowi- 
ee — ŁKS Nierodzim Sr«.

KLAriA — C
Zoną Dębowiec — Cukrow­

nik II Ch) bie 1:Z, LZS latebna
— wiała II Stri ile  Sil, LZS*
Pogórze —■ LZS Ftiûe.c Sil, 
LZS Plerictec — I.ZS Oehaby 
4:S, uZS Hallach — LZS Za- 
marLki Sie, LZS Siraerade — 
LZS WUHci Sil. (cz)

Z BRENNEJ 
BO ZAKOPANEGO

Co .‘oku młodriei z Ze“" . 
łu Szkół Za ivodowych CR3 
-uczestniczy w obozach wę­
drownych „szlakiem wiedzy 
i pizygód”. Ns prze! ani : 
czerwca i lipce ponad 30- 
osobowa grupa dziewcząt 
przebywała na ob.zie wę- 
d?ownj m, któn jo trasa pro­
wadziła z Bi- mej, prze; 
Błi tnią. Klinuto!., Szyn­
dzielnię, Beskid Wysoki aż do 
Zakopanego. N/z.: (z lewej) 
grupa uczestnikó' ” u jozu wę 
. równego na poc’ »tku 12- 
dniowej wędrówki przy 
schronisku na Błatniej, (z 
prawej). Wspólne zdjęci, 
przy resztoai h śniegu na Ka 
■prowym Wierchu. I Z)

0 sportowcach w mundurkach 
przed nowym rokiem szkolnym

PAWEŁ CZUPRYNA

ZANOTOWAŁ SMV na 
ostatniej Olimpiadzie

>■ Montrealu rekordo­
we w historii igrzysk 

sukcesy. Ale nasi sąsiadzi 
zza Odry, sportowcy z Nie­
mieckiej HepubUki Demo- 
k.atycznej zadziwili wszys*-  
kich jeszcze lepszymi wyni- 
k uni w większości dyscy­
plin rozgrywanych na 
kanadj jskich obiektach. Jed­
ną z bezpośrednich przyc ąyn 
wielkich sukcesów sportow­
ców NRD na i.liędzj narodo­
wych arenach iest doskena- 
ła organizacja sportu szkol­
nego

Cal poziom i kultury fi­
zycznej wśrć- najmłodszych 
zależy pr syszlość sportu wy­
czynowego. Cela .'prawa ma 
leszcze inny, ważniejszy mo­
że nawę*  „„pekt — chodzi o 
zapewnienie wszystkim mo­
żliwie najlepszych weruii- 
kow i ozi roju fizycznego, o 
ro wół iportu maaoe ego. 
Szkoła m„ bowiem szanse 
rozbudzania zainten sowań 
i kształtowana określonych 
nawyków Do najważniej­
szych z nich nale :y zaszcze­
pianie chęci tipi a wiania 
sportu. Jest to o tyle istot­
ne, że W świetle r lukowych 
ba.>h ’ k iperymentow 
w ‘półzalcżnoSć rozwoid in­
telektualnego i ozwnju fi- 
•vczneßo nie nodlega dysku­
sji. Młodzież, przeciążona ęąu 
ką, ma ciągle zbyt msto 
czasu na rozrywkę na świe­
żym powietrzu. Dziatwa .la­
sze co -egionu Je it w tym 
dobrym połażeniu, że pra­
wie vsz; stkie szkołj w 
Circzyńsh i m, z wyjątkiem 
niektórych szkól średnich 
jak: Technikum Mechanicz­
no—Flekt: yczne. Technikum 
Bufowl ine czy też Zespół 
Szkól Zaweder rch CRS, 
posiadają w pobliżu tereny 
zielone, na których można 
orgaiił’owcć imprezy maco- 
we. Do uprawiania biegów, 
skoków czy też pod ławo­
wych gier zezpołow/ca nie 
potrzeba specjalnych obiek­
tów. Choć na palcach można 
noliczyć placówki oświato­
we, które nie maj j własne­
go boiska, bieżni czy też 
skoczni.

Niezwykle ważną sprawą 
dla i oZw|ju sportu szkolne­
go jest współpraca z kluba­
mi. Nie chodzi tu tylko o 
korzystanie z obiektów klu­
bou we)., ale również o fa­
chową radę ge strony trene- 
-ów w różnych dyscyplinach 
'.portowych. Przykładów ta­
kich mamy u naszym re­
gionie i oro. Dotj czy to 
prz ważnie szkół z miejsco­
wości podgórskich gdzie, 
szczególnie zimą, u -zniowie 
na co dzień spotykają sie z 
trenerami klubowy mi na

różnego typu zajęciach, po­
zalekcyjnych. Podobnie jest 
w Cieszynie, gdzie istnieje 
silne więź sekcji koszyków­
ki KS Cieszyn ze szkołami 
podstawowymi i średnimi. 
Wyniki tej "'śpólpi acy „ą 
widoczne. Najlepiej • wied­
zą o tym mistrzowskie ty- 

ruły zdobywane przez dr - 
żyny z Liceum Ogólnokształ- 
cąc"lo nr 1, SP-4 i SP-8 
(według starej numeracji 
szkół).

Szkoda tylko, że ta współ- 
pra :a z którei korzyśi i 
czerpie zarówno »koła, Jak 
i 4 lub, nie jest ujęta w ja­
kieś konkretne formy orga­
nizacyjne. Nauczyciele naj­
częściej me orientują się w 
możliwościach, jakie s*v  a 
rza współpraca na linii 
szkoła — klub, a powir .a 
ona istnieć już na czczeblu 
szkoły podstawowej. Wydo­
je nam się, ze same kluby 
powinny pir iawiać więcej 
inicjatywy. lęh pr .adstawi 
ciele — najlepiej trenerzy — 
mogliby na przykład zorga- 
oizoi rac zehran.a z nauczy­
cielami. na których możn' 
by przedst wić możliwości i 
1 formy współpracy. Tam, 
gdzk nauczyciele ą jedno 
cześnie trenerami klubowy­
mi i odwrotnie — gdzie in­
struktorzy proz. -dzą zajęcia 
z młodzieżą szkolną, sprawi 
układa się raczej dobrze.

Ciągle zbyt mało uczniów 
należy «io szkolnych kół 
sportowy :h. Nic bez winy 

ą tu ferai wychowawcy, 
którzy nie przykładają się 
do opracowywania progra­
mów tych spotkań. Mało 
jest na zajęciach SKS atrak­
cyjnych nabaw, zawodów 
i prawdziwej rywalizacji. 
Ucz« n musi wiedzieć, o co 
walczy. Więcej musi hyć 
rozgrywek o mistrzostwo 
szkoły w różnych dyscynli- 
nach, konieczna Jest rywa­
lizacja na szczeblu gminy 
czy też rejonu. Młodzież pa­
sjonuje się walka o punkty.

W ostatnich latach spor­
towcy naszego kraju odnie­
śli wiele sukcesów w dy­
scyplinach dotychczas mnło 
populara^ :h, a nawet eli- 
tnnych. Choćby tylko w te- 
ni ie ziemnym, gdzie praw­
dziwą rewelacją stał sie 
Wojciech Fibak. Trzeba też 
w*p<  mn eć o st;ś»karzach, 
pięcioboju czy też o skoku 
"’zwy4 po r'«awnym trium­
fie Jacka Wszoły. Ilu mło- 
oych zapaleńców będzie te­
raz marz”* o o podoi nych 
sukcesach? Na fali trium­
fów trzeba ron.niłowywać 
młocizież w ssiorcie.

Wiele się mówi obednle o 
szkołach „sportowych”. One 
właśnie mała w przyszłości 
odgrywać wiodącą rolę w 

orgąnizacji sportu szkolne­
go. Istotna jest chyba to, by 
sti nowiłj ona centr ilne og­
niwa, ale powiązane ze 
sportowym życiem żrodowi- 
:ka, by służyły również 
młodzieży z nnych s^kół 
swoją bazą i fachowcami.

W każdym mieocie powíu- 
na istnie*  szkol- „sportowa”, 
grupująca najzdolniejszych i 
wi pcłprac-ją^a z ii ,nvmi 
szkołami, któi u z kolei po­
winny mieć przynajmniej 
jedną klasę portową. Sa 
przecież w naszym r "łonie, 
s koly które od lat uzysku­
ją świetne wyniki w niektó- 
rych dyscyplinach. Np. 
„ogólniak" im. Osucho* -- 
skic to słynie z koszykówki, 
podobnie jak szkoła podsta­
wowa im. Józef- Łabudka. 
W BudoM lunea*  zawsze by­
li doorzy lekkoatleci, W Te­
chnik u.n Llektrj canym do­
skonali siatkarze. SkocrtW 
ska „Jedynka" ma od lat 
najlepszych siatkarzy w wo­
jewództwie, podobnie jak 
ustrońska SP -1 słynie ze 
świetnych pi'karzv ręcz­
nych. Ze-pół Szkół Techuioa- 
nych w Ustroniu znany jest 
Z bial hlomsiów, podobnie 
Jak ZSZ Wisła. S-koły isteh- 
niaiiskie kojarzą tam sir ze 
sport imi zlmuwytni.

Nie wszyscy uczniowie są 
jednakowo uzdolnieni spor­
towo. Dlatego należałoby 
czym prędzej wprowadzić w 
życie podział na -trupy ćwi­
czebne według prawności. 
Byłoby to z korzyścią za­
równo dla „silnych”, jak 1 
„słabszych”, a ró.erież III 
nauczycieli WF.

Wiemy dobrze, że istnieją 
nadal ktopotv z fachową 
kadrą instruktorską. Intere­
sujący formą pomocy nau­
czycielowi WF jest pr< jeKt 
szkolenia tzw. młodzieżo­
wy cli organizatorów spor‘u, 
którzy r >krutuiq się z naj­
zdolniejszej młodzieży szk< 1- 
nej. Mogą oni wiele zrooić 
dla szkół, mogą był „aiy- 
stentŁ ni” nauczydi la, mogą 
służyć pomocą w organizo­
waniu aktywnego wypo­
czynku uczniów. Trzeba tyl­
ko wypracować konsekwen­
tny ysti m szkolenia owej 
najzdolniejsze! młodzieży.

Na zakończenie Jeszcze O 
nauce pr w inia, którą trze­
ba objąć jak lajszybciej ca­
łą młodzież. W rym kierun­
ku idą pt wie posunięcia re­
sortu oświaty. Chodzi o to, 
aby już w nowym roku 
szkolnym każdemu z mło­
dych ludz., któ«w kończy 
naukę, można oyło wysta­
wi ić śi riadectwo umiejętno­
ści pływania, /est to pomysł 
bardzo ambitny i pofijnleń 
zestać z kórz*  ścią dla wszy­
stkich, zrealizowany.

Z bosMiu przy ąórad l«| szkol« korzysta tylko dziatwa łoj miejscowości ale równie* 
koloniści którzy odpoczywają w Górkach. • Fot.: Pawet Czupryna

ZIEMI CIESZYŃSKitJ

EYGODNIK Robotnic ej C^dłdzielni Wyflaw- 
aiesej „P. isa-Ksiąf ka-Ruch”. ’VYDAWCAl 
»Eąakie Wydawnictwo Prasour RS W „Prała*  
K„,ąlka-Ruch ul Młyfu>ś ■ t, W-aM Kato­
wice. HRIIK: RS W „Pra n-Kaląlka-Rii.ih" 
Praunwt, Zakłady Graficzni*  ul. Liebknech­
ts ZZ M-S83 .utowiee. REDAGUJE ZEf PÓŁ 
w łkf.dzie Paweł CZUPRYNA, r.cbert DA­
NI L, (r.'d .tor naerelny) ka ‘rn.ers GOLE 
BIOWSKI isekrcti r i redakcji), Tadettłr KO- 
POCZEK 1 Jadwiga l ACH-KO8OCHOWA.

ADREo REDAKCJI) ul. Mennicza U, O-«S 
CirTiyn. TELEFONY) 11-38 era. 18*81.  TE*  
LI KS: Z1S-3W. WARUNFI PKENLMERATY: 
Zglouenia na prenumeratą krajową dla cay- 
'.eluikAi In ij rlduatnycb prsylmuj« urząd 
pocztewe i liitonosre do dnia M każdego 
mi< ląc, pepraedi ająeego okres prenumera­
ty. Wpłat*»  na prenumeiutę ki.ijową pr) rj*  
mu je RSW „praaa-F ka-Rnch**  Przedeię- 
biontwo Upowszechnienia Prasy I K ilątkl, 
uL Dąbrówki U, ł»*<  T Katowice, konto PKO 

IO > r ł-.-ll. wszystkie Instytucje państwo­
we I połeezai w miastach samanlają pre­
numeratą wyłączni za pośrednictwem od- 
dsialóu i delegat m RSW „Prasa-n .lążki r 
Ri eb". Pozostałe mające siedzibą aa wal 
tub w Innych miejscowościach, w których 
aie ma oddziałów t delegatur, zamawl .ją 
prennmerate áa pośrednictwem urzędów 
pocztowych. CENA PRENUMERATY KRA­
JOWEJ wynosi: rocznie 51 zł, półrocznie 
1« sl, kwartalnie tJ zL ZAMÓWIENIA NA 
PRENUMEPATg DLA ODBIORCÓW Z »

GRANICĄ przyjmuje RSW „Prasa-Kslążka- 
Rucb” Biuro Coloonażs Wydawnlct- Za­
granicznych, ul. W.oni- es, ir .5 warszawa, 
kento PKO nr: 1-S-10M24. CENA puhnu. 
MERA TY DLA ZAGRANICY jest wy «sa ed 
prénom -Tav krajowej o M proc. MATE­
RIAŁÓW N'L ZAMÓWIONYCH REDAKCJ « 
NIE ZWRACA. OGI OSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi Przyjmowane eą de 
czwartku na tydzień następny. Za treść 
ogloesen nie odpowiadamy. INDEKS nr ?-l i.

Nr zam. 3829/7C N-14

167559



GUSTAWA 
MORCINKA 

LISTY 
MIŁOSNE

Poznałabyś przede wszystkim panią Slósar ką, panią 
Kuglinową, panią Sztaudyngerową, potem Sztaudynge­
ra, takiego poetą — w|Rkie dziecko nieporadne, rozmi­
łowane do niepamięci w swojej malej córeczce. Byłby 
może i p- Jan Wiktor. Słowem sami zacni ludziska. 
Byłoby Ci dobrze- Ze mnie samego nie byłoby wiele 
pociechy, bo albo ucieknę w góry z nartami albo będę 
pisał, żeby się raz nareszcie odkuć z robotą. Ale w Wi­
śle byłbym często, bardzo często.

Jeżelibyś Zofko zdecydowała się przyjechać — a w 
co wierzę — to proszę napisać. < 'hodziłoby o mieszka­
nie jakież porządne, żeby było ciepło, przytulnie 
i wszystko.

Plszę maleńko. Już wpół do dwunastej. Jutro mam 
wykład w T0w. Nauczycieli Szkół Średnich w Cieszy- 
tie o górniku w literaturze, a ja jeszcze nic nie zdoła­
łem przygotować. W sobotę jadę do K,elc. wracam 
w poniedziałek. Potem śi ladectwa, gwiazdka, zeszyty, 
c Boże, zeszyty poprawić!... Nie zdążę... a potem przej­
dę po gabinecie w szkole dwa razy na rękach z ura­
dowania, te koniec ze wszystkim. Potem będzie Wisła, 
śnieg, narty, a przede wszystknn Zofka przemiła, Zof­
ka strasznie kochana, Zofka moja.

Serdecznie Dziewczynę dużą pozdrawiam i całuję, 
całuję...

Zofczyn 
GUSTLIK 

(11. XÏ. 1934)
NAJMILSZA ZOFKO!

POMYSL SOBIE, Dziewczyno, że Twój Gustlik 
dostał dzisia1 Krzyż Kawalerski Polonia Restitu- 
ta. Wszyscy patrzą na mnie, jak na urodzonego 
w czepku. Powinno mi to do głowy uderzyć, lecz 

nie uderzyło. Trochę w tym dumy jest, bo to nieunik­
nione, by się nie przyplątała przy takiej okazji.

Wzięłaś mnie tamtą prośbą o kotka dla pani Dyrek­
torki. Przesyłam Jej więc dużego, a pe zatem do Twojej 
dyspozycji ałą kolekcję. Uczyń z nimi, co uważasz. 
Jeżeli nie masz jeszcze wszystkich — to zatrzymaj, bo 
to w takim razie dla Ciebie przeznaczone. Jeż :li zaś je 
posiadasz, to ofiaruj temu, kto Ci bliski.

Zaintrygowałaś mnie p. wizytatorem Lubojackim 
i jego basem, i dlaczego wziął felieton o najmilszych 
gościach i wszystko. Owszem, Zofko, do Białegostoku 
gotów jerłem przyjechać, lecz kłopot z urlopem. Ponie­
waż mam wolny poniedziałek, więc mógłbym wyjechać 
w sobotę, przybyć do Białegostoku kiedyś nad ranem 
w niedzielę, a w poniedziałek wracać. Lecz to tylko 
w lej chwili jeszcze uważam za daleki projekt- Chciał- 
jym to jednak uczynić z wiosną.

Zofko, ja znów nie tak bardzo kieruję się względami 
natury politycznej przy pisaniu jwych felietonów do 
pism. Ponieważ Gazeta Polska jest pismem najbardziej 
poważjiym, więc do niej piszę. Kuryer jest także pi­
smem sanacyjnym, lecz strasznie brukowym, więc 
naprawdę raziłoby mnie nieco, gdyby były w nim 
moje prace. ABC jest świetni) redapov’anym pismem, 
a zwłaszcza jego Dodatek Literacki, i wcześniej czy 
później zamieszczę w nim jakiś mój artykuł, aczkol­
wiek to organ opozycji Rzi cz cała w tym, czy honora- 
rlumbędzi*  jakie. Bo jeżeli ju: mam pisać, to nie chce 
mi się. za iarm czy ia biedne honorarium, mając 
równoc*  eśnie do dy pozycji pismo inne, dające mi ko­
rzystniejsze warunki.

Myślałem, że będzie w niedzielnej Gazecie Polskiej 
mój nowy felieton, lecz że to był numer poświęcony 
świętu 11 listopada, więc chyba dlatego nie umieścili. 
Może będzie jutro lub pojutrze

Zofko, a co uczynisz z feriami Bożego Narodzenia? 
Czy już snujesz plany o wyjeździe do Ustronia? Proszę 
już o tym myśleć.

Tamtych prac swoich riie skończyłem. Jutro mam 
wolny dzień, więc piszę. Lecz tylko do godziny 7 wie­
czorem, bo następnie jadę do Hermanie do harcerzy 
z odczytem o Śląsku.

Wynika z tego wszystkiego, żem wciąż zapracowany, 
lecz skutków nie widać. Nie martwię się niczym. Jest 
Zofka na drugim krańcu świata, co myśli' dobrze 
o mnie, co jest moją Zofką, więc dobrze człowiekowi.

Wciąż jeszcze piszę mało. Czekam na stosowną chwi^ 
lę, by móc napisać dużo. Bo do napisania listu trzeba 
coś w rodzaju n tchnienia. Mickiewicz czy Słowacki, 
nie wiem kto z nich, nazwał to banią z poezją, która 
rozbija się nad głową. Coś w tym samym rodzaju ze 
mną. Ale napiszę Zofce taki list wielki i dobry.

Teraz tylko swoją Zofkę całuję w usta, oczy i dłonie. 
I serdecznie bardzo pozdrawiam.

Zofczyn 
GUSTLIK 

(Bez daty, ale z końca listopada lub początku grud­
nia 1934)

NAJMILSZA ZOFKO!

SŁOfiCA NIE MA. Już od kilku dni. Jeszcze nigdy 
nie zdawało się niebo być tak zapłakanym 
i smętnym jak obecnie. Za to na gróniach i na 
stokach bieleje śnieg. Rychło czekać, a narty wy­

wlecze człowiek z piwnicy, oberwie z gałązek, co przez 
le ‘o zazieleniły się na nich, wysmaruje i ruszy w góry.

Otrzymałem od Zofki telegram, otrzymałem list 
i dwie paczki. Jedna z kwiatami, druga z dzbanusz­
kami. Si rdecznic kochanej Dziewczynie dziękuję za 
tyle dziewczyńskiego serca. Dzbanuszki paradzą się 
teraz na bibliotece w mojej pracowni. Paradni byli 
koledzy, którzy byli obecni pr y rozpakowaniu paczki 
z nimi. Pytali się mnie, kto mi to posłał i na co to będę 
miał.Ani na jedno ani na drugie nie otrzymali doi ta 
tecznej odpowiedzi. I teraz martwią się ogromnie.

Garnuszki i dzbanuszki zaś pysznią się na bibliotece 
miedzv kwiatami, co tak ładnie zwisają w dół i dobrze 
im tam. Co się odchylę od maszyny i oglądnę w bok, 
widzę je, wytrzeszczone i pękate. Szeplenię zabawnie 
o Zofce, co je kupowała, upieściła dłonią i oczami, a 
potem włożyła ostrożnia do paczki, nawymyślała 
w du< hu poczcie niezgrabnej, żeby nie stłukli, poczta 
»-«lepiła kartkę: „Oi trożnie!” — listonosz niósł ją po­
tem do «zkoły w dłoniach, patrząc pilnie pod nogi, 
żeby się nia potknąć na jakimś kamieniu czy stopniu, 
h • byłaby breweria...

U mnie nic. Dziewczyno. Żebyś wiedziała jaką teraz 
stałem się maszyną. Fabrykuję tzw. ustępy do Czyta- 
nek. Znowu otrzymałem zamówienie na 7 ustępów od 
księgarni Książnica — Atlas we Lwowie. Piszę, aż ma­
szyna piszczy, lecz czy będzie co z tego, nie wiem. Je­
żeli by wszystkie 20 ustępów przyjęto, które w sumie 
zmajstruję, to będę milionerem. Kupiłem radio, węc 
miliony przydadzą się.

To o mnie tyle. P< winienem zacząć od Zofki mojej. 
Taki ze mnie crłowiek! Proszę mi napisać, Zofko, jak 
z Twoim zdrowiem. Br ch”ba poszła ś dtf lekarza 1 le­
czysz się. Znowu porywa mnie, żeby Cię zbuntować 
i uczynić z Ciebie jakiegoś małego bolszewika czy 
ariarchMę. Oto, żebyś machnęła dłonią na wszystkie 
Straże i jęła strażować nad sobą. Zdrowie, wyjazdy do 
świełu, narty, noga, serce, wszystko. Jeżeli nic nie po­
może. napiszę artykuł w Gazecie Po’skiej o takiej jed­
nej Zofce, co praęnie świał zbawić Strażą Przednią 
i “viat ti n do góry nogarri przewrócić. Będzie wtedy 
okropna historia!

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)

NA PRZESZKODZIE 
STOJĄ... DRZWI

W Ci' szynie - Błogocicach 
jedynym lokalem rozrywko ■ 
wym jest, o ile tak to moż­
na nazwać, gospoda „Pod 
Dębem". Przy gospodzie 
czynna jest nawet kręgielnia, 
która mc. stałych bywalców, 
niedostępna jest natomiast 
m'odrieży, przynajmniej tej 
jej części, która nie dysponu­
je większą ilością jorsy.

Swego czasu działał przy 
al. Jana Łyska również klub 
książki i prasy „Ruch”, w 
którym można było pożytecz­
nie spędzić czas na lekturze 
czasopism, oglądaniu progra­
mu telewizyjnego, odbywały 
się tam również bezalkoho­
lowe zabawy.

Niestety, salę przejął „Las", 
który to zakład ani tam nie 
prowadzi własnej działalno­
ści, ani nie chce udostępnić 
lokalu młodzieży. Argumen­
tem, którym szermuje admi­
nistracja fabryki, są jedne 
z drzwi, które prowadzą na 
teren zakładu, a z których 
rzekomo można zrobić zły 
użytek.

Kierownictwo cieszyńskie­
go oddziału „Ruch” rozumie 
potrzeby młodzieży, jest go­
towe klub urządzić i prowa­
dzić, aliści nie może uzyskać 
lokalu.

Co zaś do drzwi- Dziwne, 
że kiedy czynny był jeszcze 
ruchowski klub, jakoś nikt

spostrzeżenia
NA*  GORĄCO

sprawy nie podnosił? A poza 
tym — czy aby nie jest moż­
liwe zwyczajne zamurowanie 
otworu drzwiowego?

CO TO ZNACZY 
„CHWILOWO"?

W sklepie monopolowym 
przy ul. Zamkowej w Cieszy­
nie widnieje .wywieszka, z 
której można się dowiedzieć, 
że placówka nie przyjmuje 
chwilowo butelek po wi­
nie. Dlączego — nie wiado­
mo, ale mniejsza z tym. Go­
rzej, że owo chwil ow o 
trwa już ponad dwa miesią­
ce, w związku z czym ponie­
którzy mają niejakie wątpli­
wości, co właściwie słowo 
chwilowo oznacza.

Jeśli wierzyć Słownikowi 
jęzpKa polskiego St. Skorup­
ki, chwilowy to ^trwający 
chwilę, właściwy danej 
chwili”, zaś chwila to „drob­
na cząstko czasu, moment”. 
Jeśli natomiast wierzyć per­
sonelowi sklepu, chwila to 
kilka miesięcy. Zapewne 
można i tak — wszystko 
jest przecież względne.. W hi­
storii naszej planety miesią­
ce stanowią rzeczywiście 
chwilkę...

Co zaś do meritum sprawy. 
Pod koniec czerwca br. mini­
ster handlu wewnętrznego i 
usług przypomniał w liście 
skierowanym do kierow­
nictw organizacji handlo­
wych i przemysłu o koniecz­
ności kategorycznego stoso­
wania obowiązujących prze­
pisów w zakresie skupu tzw. 
kaucjonowon^ch butelek po 
wódce, winie, cccie i oleju.

Bezwzględnie przestrzega­
ny powinien być przez skle­
py obowiązek odbioru pustej 
butelki przy równoczesnym 
zakupie towaru w butelce, 
za którą płaci się kaucję. 
Sklepy powinny też odbierać 
niewielkie ('.ości opróżnio­
nych butelek i zwracać za 
nie klientom kaucję nawet 
wówczas, gdy nie wiąże się 
to z równoczesnymi zakupa­
mi.

Punkty skupu opakowań 
czynne codziennie, w ustalo­
nych godzinach są zobowią­
zane do skupu każdej 
ilości butelek kaucjonowa- 
rych.

Wnrto róionież poinformo­
wać, że — rj odnie z zargą- 
d-eniem ministra — „zaka­
zane jest żądanie od klien­
tów usuwania z butelek po­
zostałości nakrętek, laku i 
etykiet. Jedynym powodem 
odmowy przyjęcia kaucjono- 
wanej butelki może być jej 
uszkodzenie lub ewidentne 
zanieczyszczenie”. (n)

Wszystkich przybywających do Suchej Beskidzkiej przycią­
ga stylowa karczma „Rzym". • Fot.: Paweł Czupryna

Polecamy region suski

Najwięcej kwater

PÓŁ WIEKU
w służbie pieśni

W bież, roku przypada 
50 rocznica powstania wielce 
zasłużonego dla rozwoju arna 
torskiego ruchu muzycznego 
i śpiewaczego — Polskiego 
Związku Chórów i Orkiestr 
(dawniej: Zjednoczy nie Pols- 
skich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych). Warto 
podkreślić, że w skład władz 
naczelnych Zu iązku wchodzi 
znany działacz śpiewaczy, 
sekret n Cicszyńskieg« Okrę 
gu PZCHiO, długt letni pre­
zes chóry „Harmonia”, czło­
nek Chóru Nauczyci“li Pol­
skich w Czechosłowacji — 
mgr Kazimiers Fober, repre­
zentując śpiewaetw'' woje­
wództwa bielsko-bialskiego.

(x)

ORKIESTRA CELMY

w Makowie, Zawoi i Suchej
Wiele jest uroczych zakąt­

ków w naszym wojewódz­
twie. Wszystkim tym, którzy 
nie zdecydowali) się jeszcze 
na wybór miejsca spędzenia 
urlopu, proponujemy region 
suski. Tamtejszy Oddział Wo 
jewódzkiego Przedsiębior­
stwa Turystycznego „Beski­
dy” dysponuje prawie 340 
miejscami noclegowymi, na­
tomiast w bazie wynajętej, 
w budynkach prywatnych 
„Beskidy" oferuia blisko 
1600 miejsc — najwięcej w 
Makowie Podhalańskim, Za­
woi, Suchej Beskidzkiej i w 
Stryszawie. Tylko w tym se­
zonie baza ta zwiększyła się 
o 330 miejsc.

Czekają na przybyszów 
również ośrodki PTTK. W 
regionie tym znajduje się 9 
stacji turystycznych o ponad 
240 miejscach. Baza noclego­
wa w kwaterach prywat­
nych sięga w sezonie blisko 
2000 miejsc, istnieje 27 stołó­
wek — jadłodajni. Najwięcej 
PTTK-owskich kwater jest 
w Suehej, Zawoi i Mako­
wie. Czynne są ponadto 
schroniska na Markowych 
Szczawinach (60 miejsc) i na 
Hali Krupowej (30 miejsc).

W tym mezonie oddano do 
dyspozycji turystów pieszych

i zmotoryzowanych camping 
na 120 miejsc w Świn ne j Po 
rębie, w sąsiedztwie którego 
czynny Jest basen kąpielo­
wy.

Przybyłych do Suchej lub 
przejeżdżających przez to 
miasto na pewno zainteresuje 
okazała budowla — renesan­
sowy zamek magnacki, nad 
którym patronat objęła dy­
rekcja Państwowych Zbio­
rów Sztuki na Wawelu. 
Obecnie trwają prace reno­
wacyjne, a po ich ukończe­
niu w zamku urządzone zo­
stanie muzeum zabytkowych 
wnętrz.

Nie ujdzie uwadze tury­
stów na pewno zabytkowa 
karczma „Rzym”, wyraźnie 
nawiązująca architekturą ao 
dawnego stylu stryszawskie- 
go. Karczma dysponuje 300 
miejscami w stylowej ka­
wiarni i w restt iracji oraz 
na obszernym tarasie. Do 
wnętrza wiedzie brama, nie- 
gdyi wjazdowa, z napisem 
„ta karczma Rzym się nazy­
wa”.

Zainteresować może także 
gości renesansowa plebania z 
1630 roku obok starego ko­
ścioła — konwentu kanoni­
ków regularnych, (cz) 

12 września br.

TRADYCYJNE PIECZENIE BARANA
Juz po raz XXVI Koło 

Miejskie PTTK w Skoczowie 
organizuje na Starym Gro- 
niu, w dniu 12 września, tra­
dycyjne pieczenie barana na 
rożnie.

Chętni uczestniczenia w tej 
imprezie mogą dojść na Sta­

ry Gron z Centrum Brennej 
z doliny Leśnicy i z Przełę­
czy Salmopolskiej.

W czasie impn zy odbędą 
się: konkurs gry na trombi­
cie oraz zawody strzi leckie o 
tytuł króla kurkowego Stara- 
go Gronia. (cz)

koncertuje
Do tradycji należą już 

koncerty orkiestry dętej 
CELMY dla mieszkańców 
naszego miasta

W najbliższy czwartek, 
19 sierpnia, o godz. 17.90, 
orkiestra CELMY Występo­
wać będzie w Parku Miej­
skim przy ulicy Regera.

(cz)

STRUNY 

polskiego 

lutnika 

są najlepsze
Tradycje lutnicze znanej 

rod’<iy polskiej Sławińskich 
w Onowe. (Zaolzie) konty­
nuuje od ćwierć wieku • et>- 
pold Sławiński, który tajem­
nicę produkcji wysokogatun- 
kov.-'-h strun „L„ncfe‘ra” 
przejął od swego, nieżyjące­
go już ojca. Wyprodukowane 
w jego warsztacie przewyż­
szaj*)  struny jelitowe i są 
chętnie używane przez naj­
wybitniejszych skrzypków 
zarówno w Czechosłowacji, 
jak i poza jej granicami.

Ostatnio Sławiński rozpo­
czął produkcję itrun zna­
nych pod nazwą „Lanoo‘ri — 
Nekov”, wyrabianych z two­
rzyw sztucznych. Mają one 
— zdaniem fafenowc ów — 
donośny ton, czyste brzmie­
nie i wykazują znaczny sto­
pień odporności na wpływy 
atmosfei ycznr, (x)

Z toki amatorskie] grafiki artystycznej: Przykład dawnego cieszyńskiego budownictwa — 
rysunek B. Heczko

Już niedługo będziemy korzystać z uroków lata...

Czy w pełni uzasadnione?

NOWE ZASADY 

oświetlania Dojazdów
Z dniem 1 ub. miesiąca 

weszło w życie rozpo­
rządzenie ministrów 
komunikacji i spraw 

wę -nętrznych, zmieniające 
niebióre przepi ip odnoszące 
się do wyposażania pojazdów 
samochodowych w światła 
zewnętrzne ł *ch  u-ywenią. 
Najistotniejsze postanowie­
nia w tej sprawie przyniosła 
w‘r rawdzie prasa codzienna, 
jak również Dzienn’k Ustaw 
nr 20 z 27 maja br., ale przy­
pomnimy je na tych łamach 
również — po to. by się do 
nich ustosunkować.

Światła przeciwmgłowe 
można stosować osobno lub 
też równocześnie ze światła­
mi mijania tylko podczc 
mgły, śnieżycy 'ub ulewnego 
deszczu. W innych przypad­
kach ich używanie jest zabro 
nionc.

Od 1 lipca nie wolno mon­
tować na poiardach daleko­
siężnych halogenów. Reflek­
tory takie można stosować 
jedynie na odcinkach dróů 
zamkniętych dla ruchu pub­
licznego, np. w czasie rajdów. 
Wjeżdżając zaś na drogę o 
nor.na’nym ruchu, reflekto­
ry te należy zdjąć.

Nowością w przepisach jest 
zezwolenie na używanie 
świateł oworifjn.ych, które 
można stosować w przypad­
ku posfoju lub unierucho­
mienia .wjazdu na jezdni. 
Są one włączane osobnym 
urządzeniem, zapalającym 
kierunkowskazy po obu stro­
nach pojazdu.

P korr en+arzu do rozpo­
rządzenia wyczytałem gdzieś, 
że uwzględnia ono rejnowze 
zalecenia Europejskiej Ko­
misji Gospodarczej ONZ, a 
jego celem jest zwiększenie 
bezpieczeństwa ruchu w no­
cy oraz w Warunkach, gdy 
widoczność jest niedostatecz­
na z powodu śnieżycy, mgły 
czy deszeZU.

A więc strzela się z gru­
bej rury. Tylko, « to wcale 
w rozwianiu wątpliwość', nie 
pomaga, wprost przeciwnie. 
Nie pisałbym na ten temat w 
ogóle, gdybym zastanawiał 
się nad celowością innowacji 
tj/lko ja, ale w ciągu lipca 
zdarzyło mi się wysłuchać 
wiele opinii krytycznych ze 
strony znajomych, odebra­
li m również w t“J sprawie 
kilka telefonów i listów.

Wolno nadal uiyuać do­
datkowych refUktorów prze- 
ciwmgłou ych, ale kiedy? Co 
di' tego r*e  można mieć pew­
ności, nikogo nie stać bo­
wiem na jednoznaczne okre­
ślenie, kiedy pada zwykły 
desza czy ś~ieg, a kiedp ma­
mi/ do czynienia ze śnieżycą 
cąy ulewą...

Więcej stanowczości wyka­
zano przy formułowaniu B - 
kazu montażu i uży wania 
dalekosiężnych reflektorów 
halogenowych. Zakaz ten jest 
bezwzględny. Nowe ujęcie 
przepisów — wbrew pozo­
rom, jakie stworzono — 

uderzają we wszystkich, z 
wyjątkiem jedynie garstki 
szalejących rajdowców, tych 
prawdziwych i tych na niby.

Polski przemysł od kilku 
już lat produkuje jednak, po­
noć zresztą znakomite, re­
flektory i — według moich 
slromrych izacunków — 
wyposażony jest w nie mniej 
więcej co piąty samochód z 
rejestracją - rojową t co dru­
gi z zagraniczną.

Reflektęry tego typu zna­
ne są i stosowane masowo na 
całym święcie, producenci 
wielu marek samochodów 
świadomie nie zadają so­
bie trudu podwyższania ja­
kości reflektorów monto- 
wany"h fabi ycznie, mając 
pewność, że nabywca samo­
chodu sięgnie po wyposaże­
ni dodatkowe, specjalne, do 
którego należy m.in. bateria 
dodatkowych reflektorów.

D u jasności — nie mam 
zamiaru podważać postano­
wień zarządzenia, staram się 
tylko wyszukać racjonalne 
przesłanki przemawiające za 
jego postanowieniami. Nie­
st ■•ty, co z przykrością stwier­
dzam, nie znajduje ich.

A przecież taka motywacja 
pow nna być jasna dla wszy­
stkich, a przede wszystkim 
dla tych, którzy będą n.usie- 
li — czy raczej już muszą, 
choc na wozach halogeny 
wciąż widać — zdjąć dodat­
kowe reflektory, co oznacza 
ni mniej ni więcej tylko wy­
rzucenie kilkuset czy kilku 
tysięcy złotych na- śmietnik.

Oczywiście zmartwienia za­
granicznych turystów, którzy 
muszą zdemontować swoje 
światła (dozwolone w całej 
Europie), jak również „Zel- 
motu” (producenta haloge­
nów ze znakiem jakości, ale 
halogenów dla nikogo), to 
już nie moja sprawa, ale o- 
sobi'eie ciekaw jestem i ich 
reakcji...

Jedyną przyczyną tak zde­
cydowanego rozprawienia się 
z dodatkowym oświetleniem 
mogło być zdarzające się 
chuligańskie, niekulturalne 
zachowanie niektórych kie­
rowców — nie przełączają­
cych reflektorów, nie zmie­
niających ich na światła mi­
jania. Zastanawiam się jed­
nak, czy wobec piractwa na 
jezdni, wobec np. powtarza­
jących sfę wypadków prze­
jeżdżania skrzyżowań na 
czerwonych światłach nie 
dojdzie do likwidacji czer­
wonych świateł, ezy może 
skrzyżowań? Lub — wresz­
cie — samochodów, które są 
z tylu względów uciążliwe?

Zbytni liberalizm jest na 
pewno szkodliwyt ale równie 
niebezpieczny jest chyba 
nadmierny rygoryzm. Zle 
widzący w nocy są — mo­
im przynajmniej zdaniem — 
ofiarami przesadnie czułych 
opiekunów, którzy wylewają 
dziecko razem z kąpielą.

R. D.



1 września br. pierwszy numer „Kroniki”
Jak Już zapowiadaliśmy 

w wyniku nowego podzia­
łu administracyjnego kra­
ju ukształtowały się u nas 
warunki do wydawania 
pisma a zasięgu woje­
wódzkim. Pierwszy numer 
„Kraniki" ukáže się 1 
września br.

W nowym tygodniku 
znajdziecie. Drodzy Czy­
telnicy, interesujące re­
portaże, publicystykę oraz 
informacje regionalne o 
żywa interesujących Was 
problemach województwo 
bielskiego.

Będziecie się m. In. mo­

gli spotkać ze stałym fe­
lietonem znakomitego re­
żysera filmowego Kazi­
mierza Kutza, znansgo 
malarza Henryka Wańka, 
świetnego grafiko-satyry- 
ka Andrzeja Czeczota, 
który objął patronat nad 
szafą graficzną pisma.

Z pewnością zaintere­
sują Was również: obszer­
ny dział mody, przepisy 
kulinarne, publicystyka 
sportowa, pasjonujące 
„paczytajki", krzyżówko 
oraz repertuary kinowe I 
telewizyjne.

„Kranika" wydawano

będzie w poszerzanej do 
16 stron objętości forma­
tu „Wieczoru”. Cena i?d- 
nego egzemplarza wynie­
sie 3 złote.

Spotkamy się z Wami, 
Drodzy Czytelnicy, już w 
nowym oiśmie wojewódz­
kim — „Kronice".

Prenumeratorów „Głosu 
Ziemi Cieszyńskiej” Infor­
mujemy, że do końca ra­
ku otrzymywać będą no­
wy tygodnik bez koniecz­
ności dokonywania do­
płat.
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Batalia o chleb dobiega końca
Koszenie zbóż zbliża się do mety. W dużych 

gospodarstwach kombajny pracują „od rosy 
do rosy". Do najważniejszych prac polowych 
należą obecnie: zwożenie snopów I wykony­

wanie podorywek pod przyszłe poplony ścierniskowe.

Do końca ubiegleg« tygod­
nia skoszono w województ­
wie bielskim 85 proc. zbóż. 
Najbardziej zaawansowane 
prace żniwne są na terenie 
gminy Dębowiec.

Ukończyły żniwa spółdziel­
nie produkcyjne wojewódz­
twa. Najlepsze wyniki uzy­
skały BSP Ogrodzona, PSK 
Pruchna oraz Zakład Doś­
wiadczalny w Lipowej.

Skupiono już 60 proc, pla­
nowanej ilości ziarna. RSP 
przekazały do magazynów 
zbożowych 85 proc, ziarna a

gospodarze indywidualni 49 
proc. Wykonały w całości 
plan skupu gminy: Brenna, 

. i Sucha. W naszym 
regionie najbardziej spraw-; 
nie przebiega skup w gmi­
nach; Strumień. Haźlach Dę­
bowiec, Skoczów. Chybie i 
GolcszóA.

Wśród indywidualnych go­
spodarzy prym wodzą rolni­
cy z Pruchnej; Karol Czakon 
Ósi ir Marek i Józef Obra­
caj. Do przodujących należą 
także Helena Bohucka z Bą­
kowa. Francisa isfr Bduch z

Hażlacha, Paweł Glajear z 
Puńcowa, Józef Gawłowski z 
Kończyc Wielkich, Jan Laso­
ta z Chybia, Jan Górniak z 
Gumien i Helena Husarek z 
Wilamowic-

Najbardziej zaawansowane 
są prace żniwne w rejonie- 
Oświęcimia, Strumienia, Wa­
do wic, Bielsk Skocz.-.wa i 
Cieszyna. O ile tylko aura 
dopisze. to za dzień lub dwa 
szereg gmin zamelduje o za­
kończeniu żniw. Ziarno z te­
gorocznych zbiorów jest nad­
miernie zawilgocone, mały 
jest natomiast stopień za­
chwaszczenia, Plony w po­
równaniu z ubiegłym rokiem 
są wyższe.

(CIĄG DALSZY NA STR. Z)

Kto płaci wyższe stawki

Zasady limitowania energii elektrycznej
Nasza energetyka rozwija się 

ostatnio burzliwie. Był bv, “t 
czas dostatku naegawatcw. spo 
kojniejszel pracy w elektrow­
niach. kiedy to słowo „szczyt” 
nie straszyło dysr nzytorów. 
Ale wystarczyło dod itkowe 
przyspieszenie w szybko rosną­
cym potencjale przemysłowym 
większy zakup różnego rodza­
ju odbiorników, dłuższy o.kri . 
mrozów, by ten krótki okres

< tablltzacjl zaliczyć do prze­
szłości.W samym środku lata, w o- 
statniei dekadzie llp«^. wytwa 
rzanle i zużycie elektryczności 
było dwukrotnie pr-edmlotem 
decyzji kierownictw i partyj­
nego 1 państwowego. Ale już 
wcześniej, bo 9 '-.wietnla Rada 
Ministrów podjęła uchwalę w 
sprawie limitowania zużycia e- 
nergll elektrycznej przez nie­

których odbiorców. Ponieważ 
postanowienia uchwały i a, jak 
się okazuje, nie dla wszystkich 
jasne, poprosiliśmy o kilka 
słów komentarza kierownika 
Rejonu Energetycznego w Cie­
szynie inż. Kazimierza Pozera.

— Panie inżynierze, czy liml 
•owanle sWtyCia energii elek-

Ici |G DA LSZS NA STR. t)

W Ustroniu kosztem 31 
min złotych wybudowano 
nową szkołę. W budynku, 
poza salami lekcyjnymi, 
znajdują się pracownie, świe­
tlica i sala gimnastyczna. 
Jeszcze w tym roku szkol­
nym w nowym obiekcie 
uczyć się będą ustrońskie 
dzieci. Planuje sie rozpoczęcie 
budowy pływalni i internatu. 
Placówka ma w przyszłości

służyć również dzieciom gór­
ników, którym dolegają 
schorzenia reumatyczne, 
możliwe do leczenia w ustroń 
skim Zawodzlu.

Inwestorem przedsięwzięcia. 
są kopalnie Rybnickiego 
Okręgu Węglowego, a wyko­
nawcą Rejonowa Dyrekcja 
Inwestycji Rozwoju Miast i 
Osiedli w Ustroniu. <J) 

Współpraca olsztyńskiej uczelni 
z Kombinatem Spółdzielczym w Goleszowie

Niezwykle żywe są konta­
kty olszt- ńskiej Akademii 
Rolniczo-Technicznej z Rol­
niczym Kombinatem Spół- 
dzielcsj m w Goleszowie. 
Współ-pr ica dotyczy szcze­
gólni« badań nad podniesie­
niem produkcji drobiarskiej. 
Tym zagadnieniom poświęco­
na była m.in. roz. raWa n- - 
gisterska Mieczy ławr Stuli- 
cha, oparta na »postrzeż->- 
niach wyniesionych z gole­
szowskiego kombinatu.

Obecnie przebywa w Gole­
szowie 16 — osobowa grupa

studentów — członków koła 
Naukowego Hodowli Drobiu, 
którzy zbierają materiał; do 
pracy dyplomowej o wpły­
wie bioklimatu na wyniki 
produkcyjne tuczu drobiu. 
Badania te będą kontynuo­
wane dalej przez 2 studentów 
olsztyńskiej akadeatii.

Goicie s Olsztyn s uzna­
niem mówią o wynikach gole 
sZowskiego kombinatu, cenią 
sobie pomoc spółdzielców i 
opiekę prezesa mgr Inż. Ka­
rola Węglarzego. (cz) 

Przygotowania PKS i PKP 
do jesiennej akcji przewozowej

Lato się kończy. Co bar­
dziej przezorni myślą e gro­
madzeniu zapasów i zaopa- 
tr cniu w węgiel na zimę- 
Głóuny ciężar zadania przj ■ 
p-ida w ndzial« transportow­
com, którzy — jak co roku 
— starają się przygotować do 
akcji szczególnie pieczołowi­
cie.

— Czeka nas zadanie bar­
dzo trudne — mówi ayrek- 
tor zajezdni «warowi i cie­
szyńskiego oddziału PKS w 
Skoczowie, Jerzy Święty. — 
W roku obecnym po raz 
pierwszy zajmujemy się rów­
nież przewozem węgla z ko­
palń do magazynów gmin­
nych spółdzielń. Dotychczas 
robiła to kolej. Dysponujemy 
odpowiednią ilością samocho­
dów i przyczep. Postaraliśmy 
s-‘ę, by ich sprawność tech­
niczna nie budziła żadnych 
zastrzeżeń, miesięczne plany 
przewozów węgla nie prze­
kraczają naszych możliwości. 
Mimo to nie udało się nam 
wykonać zadań lipca

— Jaka prr”czyna?
— Do czerwca włącznie 

pobieraliśmy węgiel s Cze­
chowic. Od lipca przydzielo­
no nas do dużo odleglejszej 
kopalni „Ziemowit”. Kierow­
cy, którzy tam jeżdżą, czeka­
ją w kolejkach po p.ęć go­
dzin dziennie. Są wfę. w sta­
nie zrobić w ciągu dniówki 
najwyżej jeden kurs. Ta«”ie, 
że takt ten bardzo obniża 
nam wydajność, a w konsek­
wencji prowadzi (io niewy­
konywania planu przewozów 
węgla.

— Nie da się tern., zara­
dzić?

— Próbowaliśmy, interwe­
niując w specjalnym sztabie 
powołanym przy Wydziale 
Komunikacji Urzędu Woje­
wódzkiego. Niestety — rezul­
tatu nie widać. A przecież 
mógłby ów sztab, wspólnie t 
Przedsiębiorstwem Spedycji 
Krajowej w Katowica.-h u- 
stalić rozsądny harmonogram 
odbioru węgla, likwidujący 
kolejki. Po uporaniu się z 
tym problemem moglibyśmy

(CIĄG DALSZY NA STR. 1)

Co ma ziarno 
do mięsa?

Pozostawianie prz-z kil­
kanaście łat zbyt nis­
kiej ceny zbóż — w sy­
tuacji, gdy zarówno po­

zostałe plody rolne, _ iak i 
środki produkcji drożały, w 
sytuacji, gdy producenci żyw­
ca czy mleka bardzo ę .nie 
kupowali jednocześnie tani«, 
w ich odczuciu, pasze prze­
mysłowe, w jednej trzeciej 
sprowadzane przez państwo 
za ciężkie dewizy — spowo­
dowało ucieczkę producen­
tów od upraw zbożowych.

W rezultacie deficyt zbóż i 
pasz na krajowym rynku za­
czął się w szybkim tempie 
pogłębiać i nie można go by­
ło wyrównać coraz większy« i 
i kosztowniejszym importem 
(w roku gospodarczym 1975- 
1976 przekroczył on 6 min 
ton!). Na dalsze zwiększanie 
czy nawet utrzymanie tego 

TYGODNIA
importu w dotychczasowych 
rozmiarach najzfi gospodar­
ki po prostu nie stać. Zwłas: 
cza że zboże na rynkach 
światowych drożeje i staje się 
«warem coraz trudniej dc 

stępnym, w’skt ek czego 
sprzedaż usiłuje się obwaro- 
wywać warunkami politycz­
nymi.

Dla Polski zboże też Jest 
również bronią — naturalnie 
w upartej walce o utrzyma­
nie osiągniętego w ostatnich 
latach wt o, lego poziomu 
produkcji zwierzęcej, w któ­
rej — wskutek upowszech- 
nienii przemy.iłowej techno­
logii produkcji — gwałtow­
nie wzrosła tzw- zbożochłon- 
ność. W roku ubiegłym zu-

(CIĄG i 9 LSZY NA STR, S) Na „pasionce”. A Tał.: Tadeusz .opoczwi

Do Czytelników
T^GZEMPLARZ głosu, 

1 który trzymacie w JlJ ręku, jest ostatnim 
w ponad dwudzie­

stoletniej historii naszego 
pisma. Wystartowaliśmy, 
przypamnljmy, 1 paździer­
nika 1955 raku jako pier­
wsi na Śląsku I jedni z 
pierwszych w kraju. Nie 
był przypadkowym ani o- 
, res, w którym GŁOS 
startował (folo przedpaż- 
dziernlkowega ożywienia 
politycznego), ani miejsce, 
w którym — Jak się tu 
powiada — „ujrzał świa­
tło dzienne" (począwszy 
ad „Tygodnika Cieszyń­
skiego” — 6 maja 1848 
roku — wydawano w na­
szym mieście kilkadziesiąt 
(1) pism regionalnych. Łą­
cznie ukazała się, z bie­
lącym licząc, 1056 nume­
rów GŁOSU. Wszyscy, 
którzy kompletują pismo 
ad początku, a jest takich 
sporo, wiedzą, że wszyst­
kie roczniki GŁOSU twa­
rzą dziś gruby stas za­
drukowanego papieru, w 
którym zawiera się szmat 
najnowszej historii cie­
szyńskiego regionu, histo­
rii, która gruntownie zmie­
niła oblicze naszej Ziemi.

Leży oto przed nami 
pierwszy egzemplarz na­
szego periodyku. W arty­
kule odredakcyjnym pt.: 
„Nareszcie własne pis­
mo"! zamieszczonym no 
czołowej kalumnie, czyta­
my m. in.:

„Rozpoczynamy wyda­
wanie własnego regional­
nego pisma, nawiązując 
do tradycji postępowej 
prasy polskiej, ukazują­
cej się na przestrzeni o- 
słałnich stu lat na naszej 
Ziemi Cieszyńskiej (...). 
Pismo nasze ma na celu 
służenie najżywałniejszym 
zprawom naszego rolni­
czego regionu. Ma być 
dla wszystkich mieszkań­
ców powiatu cieszyńskie­
go nie tylko informaiorem, 
ale i doradcą (...).

Wydając nasze pismo, 
mieliśmy na uwadze nie 
tylko przyszłość, ale tak­
że I przeszłość naszej 
Ziemi Cieszyńskiej. „Głos 
Ziemi Cieszyńskiej" ma 
na wąskim odcinku reali­
zować te zadania, które 
przyświecają całemu na­
szemu narodowi.

Pragniemy jednocześnie 
aby periodyk cieszyński 
złał się rzecznikiem na­
szych spraw, naszych pra­
gnień, aby przebijała w 
nim to wszystko, co drga 
prawdą o naszym regio­
nie, o tym wszystkim, co 
nas nurtuje, co nas cieszy 
I boli.

Trudny początek jest już 
poza nami. Teraz zablerz- 
my się do wspólnej pra­
cy. by „Głos Ziemi Cie­
szyńskiej" słał zlę napraw 
dę pismem Waszym — 
pismem Wam bliskim I 

I drogim".
Red. Władysław Oszel- 

da, dziś Jeden z dwu 
dziennikarzy - emerytów 
GŁOSU, iak wspomina 
awe początki:

„Myśl założenia włas­
nego pisma regiona'nego 
nurtowała cieszyńskich 
działaczy od zakończenia 
wojny, trzeba było jednak 
czekać długich dziesięć 

lał, nim koncepcja dojrza­
ła i doczekała się realiza­
cji właśnie w Cieszynie. 
Bezpośrednia Inicjatywa 
wyszła z KW PZPR w 
Katowicach.

Zwrócona się da mnie 
o objęcie stanowiska re­
daktora naczelnego pis­
ma, które miało pow­
stać w ciągu dwu 
(tak!) tygodni. Nie yłc 
lokalu, nie była pienię­
dzy, nie było maszyny ani 
maszynistki, nie było fa­
chowego personelu. Po­
nieważ mnogość moich 
obowiązków społecznych 
nie pozwoliła mi na zaję­
cie się bez reszty pis­
mem, sktonitem znanego « 
cieszyńskiego działacza, 
byłego redaktora jednego 
z pism polskich na Zaol­
ziu Emanuela Guziura do 
objęcia funkcji kierownika 
pjvmo.

Sam ograniczyłem się 
da strony pisarskiej i kon­
sultacyjnej, poza tym wła­
śnie z kol. Guziurem usta­
laliśmy zatażenie organi­
zacyjne pisma. Pamiętam, 
jak objeżdżaliśmy samo­
chodami wsie powiatu cie­
szyńskiego, wykorzystując 
liczne znajomości dla pro­
pagandy nowego periody­
ku.

Nie odbiegnę chyba od 
prawdy pisząc, że pierw­
sze numery przyjęte zo­
stały z entuzjazmem. O 
Ile mnie pamięć nie myli, 
nakład niektórych egzem­
plarzy dochodził do 15 ty­
sięcy. Ustaliliśmy gęstą 
siatkę korespondentów, 
złożoną w dużej mierze z 
nauczycieli. Jedynym bo­
daj współpracownikiem, 
który ad początku wdra­
żał się w tajniki redago­
wania periodyku, wykazu­
jąc zainteresowanie tech­
niką wydawniczą, był Ta­
deusz Kopaczek.

Red. Kopoczek ma naj­
dłuższy, ba ponad dwu­
dziestoletni staż pracy w 
GŁOSIE. A ata start pis­
ma w jego relacji:

„Pierwszy numer GŁO­
SU poprzedziły liczne jed­
norazowe wydawnictwa, 
adresowane głównie do 
rolników, które zamieniły 
się następnie w drukowa­
ne na powielaczu miesię­
czniki o charakterze In­
struktażowym. Wydawnic­
twa te inspirowały wy­
działy propagandy i rolni­
ctwa KP PZPR. W pew­
nym sensie poprzednikami 
GŁOSU były również lo­
kalne radiostudia, które 
przodowały w skali woje­
wódzkiej (Skoczów, Wi­
sła, Cieszyn) i obejmowa­
ły swym zasięgiem cały 
powiał.

Tworzeniem pisma zaję­
ło się grono działaczy 
społecznych, zwłaszcza 
Frontu Narodowego, pod 
kierownictwem Jana FOŁ­
TYNA, Inspirowane przez 
Wydział Propagandy KP 
PZPR. Przygotowanie od­
biorców przyszłej gazety 
było przeprowadzone skru 
pulalnie i z wielkim polo­
tem. Na bieżąco informo­
wała o przygotowaniach 
do wydania własnego pis­
ma cieszyńska mutacjo

(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Cieszyński autoserwis 
czyli rozbieżność 

między ambicję a możliwościami
Wizytówką cieszyńskiego 

autoscrwisu przy ul. ? Jasie­
wicza są wyniki jegn działal­
ności. Po pierwszych sześciu 
miesiącach bieżącego roku ta 
stacja obsługi dokonała prze­
robu o wartości 2,5 min zło­
tych. z czego czysty zysk 
przekroczył 319 tysięcy Księ­
ga ewidencyjna rejestruje w 
tym samym czasie 2684 zre­
alizowanych zamówień klien­
tów prywatnych 1 instytucji. 
Rejestr życzeń 1 skarg, poza 
licznymi podziękowaniami za 
sprawną usługę, notuje tylko 
jedną uwagę krytyczną.

Auloserwisem od czterech 
lat kieruje Kazimierz Króli­
kowski. Poza nim zakład za­
trudnia 27 pracowników, w 
tym dwunastu uczniów

Stacja przeprowadza prze­
glądy diagnostyczne, dokonu­
je napraw doraźnych, z.jmu- 
je się mechaniką samochodo­
wą bieżącą i kapitalną. 
Świadczy także usługi kon- 
•eiwacyine, blacharskie i la­
kiernicze.

Zakład nastawiony jest 
przede w ‘zystkim na r spera- 
cje samoc jodów dostawczych, 
do nich bowiem w zasa­
dzie dysponuje częściami 
zamiennymi. W wypadku na­
prawy innych samot hodów, 
pomoc klientów w dostarcze­
niu po izczegóinych detali jest 
ni odzowna.

Ze względu na wysokie 
kwaliiikacje zatrudnionych 
-ricowników wśród których 
wyróżniają się: mistrz-diag­
nostyk Bronisław Koźusznik. 
mistrz-lakiernik Jan Dragon, 
rnistrz-mechanik Bogdan Ta- 
sarz, stacja mogłaby rozwi­

nąć szerszą działalność ku 
pełnemu zadowoleniu zmoto­
ryzowanych.

Niestety, jej kierownictwo 
boryka się z nie lada trud­
nościami. Nie ma myjni, brak 
podłączenia do ciepłociągu, 
brak gazu. Poza tym chro­
niczne niedostatki w zaopa­
trzeniu w części zamienne, 
oleje, smary, różnego rodza­
ju detale powodują rozgory­
czenie i samego Kazimierza 
Królikowskiego, i jego ofiar­
nej załogi, która ch-iałaby 
mieć warsztat pracy z praw­
dziwego zdarzenia.

Można by powit dziti a cóż 
stoi na przeszkodzi.! No 
właśnie! Punkt nie jest jed­
nostką samodzk iną. Od stycz­
nia br. podlega Wojtwódz 
klej Usłui >v. ej IpCldgielrJ 
Pracy Oddziałowi Specjali 
stycznemu „Bielmot” w Biel­
sku-Białej. Patron jest — co 
tu wiele mówić — kiepski. 
Zajmując się wieloma bran­
żami, nie ma zrozumienia dla 
potrzeb motoryzacyjno-^amo- 
ehodowytii Traktuje autoser­
wis jak piąte koło u wo ci 
Także wiadzi miejskie Cie­
szyna nie dostrzegają jakoś 
probierni zadowolone. że 
stacja obsługi jakoś w ogóle 
istni« je.

Nasuwa się następująca 
refleksja: każda reorganiza­
cja winna być celów i eko­
nomicznie opłacalna. V.' wy­
padku cieszyńskiego autoser- 
wisu stanie się dopiero wów­
czas, gdy zostanie on włączo­
ny do przedsiębiorstwa bran­
żowo tożsamego lub przynaj­
mniej pokrewnego.

(K.G.)

Zanim samochód „dostanie" nowq farbę, musi przejść szereg 
zabiegów przygotowawczych. • Fot.: Paweł Czupryna.

Wojewódzka inauguracja roku szkolnego
Woj< wódzka inauguracja 

nowego roku 1976/77 szkół 
ponadpodstawowych odbę­
dzie się dnia 1 września w 
Liceum Ogólnokształcącym 
im. A. Osuchowskiego w 
Cieszynie.

W związku z tym odbę­
dzie się dnia 25 bm. spotka­
nie wszystkich uczniów Li­
ceum g Radą Pedagogicz­
ną.

Początek o godz. 9.00.

Cieszyn i Brenna przodują
Po przeprowadzeniu lu­

stracji w miejscowościach 
turystycznych zgłoszonych 
do konkursu pn. „Jadą go­
ście jadą” dokonano nastę­
pującej oceny punktowej:

W grupie trzeciej (do 25 
tys. mieszkańców) pierwsze 
miejsce uzyskał Cieszyn, 

Za okazane nam wy­
razy współczucia, za 
złożone wieńce i wią­
zanki kwiatów oraa 
liczny udział w pot rze­
bie

śp. Bronisławy 
HOBIK

krewnym. sąsiadom 
znajomym, delegacji ce­
chu Rzemios, Różnych 
serdi ci ne podziękowa­
nie składała

MĄŻ. CÓRKI I BYN 
»■■■■■Mmi

Za okazane wyrazy 
współczucia, za Wl ińee. 
kwiaty orzz liczny 
udział w pogrzebie

ip. prof. Karola 
HŁAWICZKI

krewnym, przyjaciołom 
oraz wszystkim, którzy 
uczestniczyli w ostat­
niej drodze Inrirłego 
serdeczne podziękowa­
nie składała

ŻONA Z RODZINA

drugie Ustroń, trzecie zdo­
bywa Wisłą.

W grupie czwartej (wsie 
letniskowe) na czele upla­
sowała się Brenna przed 
Węgierską Górką 1 Ujso­
łami.

Do centralnego konkursu 
wytypowano Cieszyn i Bren 
nę.

Za oomoe. okazane 
wyrazy » 'pćlczucia, 
wieńca. kwiaty oraa za 
ndział w pogrzebie mo­
jego Męża

ip. Jarosława 
MATWIJASA

krewnym. znajomym, 
wsnółlokatorom. zakła­
dom pracy serdeczne 
podziękowanie składa

ZONA

Za okaaana pomoc w 
ciężkich chwilach, wy­
razy współczucia oraz 
udział w pogrzebie

ip. Zuzanny 
LAŠIČ

kolegom lekarzom, pra­
cownikom Sądu Rejo­
nowego w Cieszynie, 
krewnym, przyjaciołom, 
sąsiadom serdeczne po­
dziękowanie składają 
pogrążeni w smutkn

MĄŻ I SYNOWIELw.,,',.....

Natychmiast po zebraniu ziarna na pole ruszyły traktory, by 
dokonać podorywek I przygotować glebę pod siew poplonów. 

Fot.: Paweł Czupryna.

Batalia o chleb

Chybskie centrum handlowe w realizacji
Brygada budowlana 

chybskie j Gminnej Spół 
dzielni \ „Samopomoc 
Chłopska” jest na poste­
runku. W samym cen­
trum miejscowości bu­
duje okazały dom han­
dlowo - usługowy. Co 
kilka minut na teren bu­
dowy podjeżdżają samo­
chody z betonowymi po­
jemnikami dowożące 
«urowiec ze Strumienia.

Są już trochę opóźnie­
ni, mają kłopoty z mate­
riałami budowlanymi.

Brygadę wspomagają 
uczniowie szkół śred­

nich. W połowie przy­
szłego roku pawilon po­
winien być uruchomio­
ny.

Prezes Gminnej Spół­
dzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Chybiu, 
Ernest Janik, informu­
je, że do budowy doszło 
po latach walki o środki 
inwestycyjne i ostatecz­
nie zdecydowano się 
podjąć realizację przed­
sięwzięcia systemem go­
spodarczym.

to kosztowna inwesty 
cja. Jej wartość prze­
kracza 9 min złotych.

Powierzchnia pawilonu 
będzie liczyła riOO me­
trów kwadratowych. Na 
parterze przewidziano 
sklep rybny, warzywni­
czy, ogólnospożywczy, 
nabiałowy, piekarniczy, 
mięsny i punkt garma­
żeryjny wraz z salką 
konsumpcyjną. Prócz te­
go zaplecze sanitarno- 
socjalne, magazyny, chło 
dnie i pomieszczenia 
przeznaczone na dosta­
wy nocne. Na piętrze 
znajdują się pomieszcze­
nia biurowe dla admi­
nistracji spółdzielni.

(J)

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) już zostały do skoczowskiej 
Centrali Nasiennej i maga­
zynu w Hermi.nicacł

Dobrz > ze swych obowiąz­
ków wywązali się rolnicy in­
dywidualni. w tym głównie 
Pweł Glajear z Puńcowa. 
Gustaw Krużołek i Józef Bro­
da z Kozakowic, Jcriy Siko­
ra i Karol Sztwiertnią z Go­
leszowa, Karol Glajcar z 
Dzięgielowa i Jan Kożdoń z 
Lesznej, którzy znacznie 
przekroczyli zobowiązania 
kontraktacji zbóż.

Dobrą pracą w akcji żniw­
nej wyróżnili się również 
prą Wni .y goleszowskiej 
Spółdzielni Kółek Rolniczych, 
którzy przygotowali snrzęt, 
czyli sprawnie działające 
kombajny zbożowe, snopo- 
wiązałki i młocarnie. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
gują kombajniści Andrzej 
Reik i Jerzy Boruta oraz me­
chanicy — Jerzy Sikóra, Ka­
rol Prinda, Jan Czyż i Jerzy 
Prottunda.

Niewielką — niestety — o- 
peratywnością wykazała się 
podczas akcji goleszowska 
„Samopomoc Chłopska”, od 
której zależały wyniki sku­
pu zboża. Nie mniej ’-dnak 
goleszowska ;mlna przekr >- 
czy zadania w tym zakresie.

(J>

Zabiegi modernizacyjne 
w obiektach ZOZ-u

runków pobytu w leczeniu 
zamkniętym < śorycli.

W czwartym kwartale bieżą­
cego roku dyrekcja Zespołu 
Opieki Zdrowotnej przystępu­
je do remontu przychodni 
przy ulicy Bielskiej. I ten więc 
budynek ".yska nie tylko na 
estetycznym wyglądzie, ale 
przede wszystkim na funkcjo­
nalności.

Ogólny wzrost poziomu ży­
cia sprawia, że i wymagania 
społeczne woboc służb- zdro­
wia stają się coraz większe. 
Ale troska c io:.lom usług me­
dycznych nie może być jedy­
nie obowiązkiem ZOZ i jego 
personelu. Przydałoby się wię 
cej zainteresowania ze strony 
zakładów pn my. lowych 1 in­
stytucji. Dobre rz /kłady 
„Celmy” czy F-.trykl Farb 1 
Lakierów nie wystarczą. Zes­
połowi Opieki Zdrowotnej 
trzeba hcmlejszych sojuszni­
ków, oddanych, ofiarnych, 
przekonanych, te cokolwiek 
robią dla ZOZ-u, robią dla sie­
bie .czyli swoich załóg 1 posz­
czególnych pracowników.

Przy okazji odwiedzin Szpi­
tala Śląski go widziałem „roz- 
babrane” roboty, pordzewiałe 
elementy, niszczejące materia­
ły budowlane. Wierzę, te 
przedsiębiorstwo Beskid” 
swoje zobowi. anla wi ’.ec Ze­
społu Ooleki Zdrowotnej mi­
mo wszystko wykona, a nawet 
przekroczy. Wierzę również, 
te Wojewódzkie Przedsiębior­
stwo Robót D1 ogowveh zable- 
rze się wreszcie do remontu 
wewnętrznych traktów komu­
nikacyjnych w szpitalu, ich 
stan obecny bowiem jest opła­
kany.

Te ostatnie zdania plażę w 
przekonaniu, iż znajd: od­
dźwięk i : mrjcują ki ikreta- 
ml. Oby tak bylo. (K. O.)

Przygotowania
PKP I PKS

(CIĄG DALSZY ZE STk. 1) 
dodatkowo przewozić 5 tys. 
ton węgla miesięcznie.

— Węgiel to tylko mała 
część masy towarowej, którą 
musicie do końca roku prze­
wieźć.

— Do tej pory przewoziliś­
my ziarno z He—nanic do 
Krakowa. Około 15uO tun mie 
sięcznie- We wrześniu przy­
stąpimy do przewozu około 2 
tys. ton ziemniaków i 2,5 tys. 
ton buraków cukrowych. 
Miesięcznie przewozimy t s- 
raz około 70 ton masy. Plan 
roczny natomiast opiewa na 
900 ton.

Problemy w skutecznym u- 
sprawnienłu jesiennej akcji 
przewozowej przewiduje rów­
nież kolej. Ja? nas poinfor­
mował zawiadowca stacji 
PKP v Cieszynie — Zyg­
munt Gremlik, Ilość wago­
nów kolejowych orńz opiesza­
łość klientów bardzo nieko­
rzystnie wpływa na realiza­
cję planów przewozowych. 
Klienci kolei z uporem eks­
pediują . vzoje wyroby pod 
knniec miesiąca lub kwarta­
łu, nie bacząc na to, właś­
nie wtedy wszyscy iłicą na 
gwałt zrealizować wysyłkę. 
Niedobrą i ti ndną do prze­
łamania tradycją jest trak­
towanie nleć-hel j wolnych 
sobót jako dni absolutnie 
wolnych od pracy. Wicie wa­
gonów czeka pn ei te dni na 
rampie ai je łaskawie atire- 
saci rozładują, by następnie 
mogły być wykorzystane do 
przewozu innych towarów 
przez inne przedsiębiorstwa.

— Straty z tego tytułu — 
mówi Zygmunt Gremlik — 
są ogromne. W ciągu kilku­
nastu dni sierpnia 33 wagony 
przetrzymano u nas z f»o ro­
du nieterminowego rozła­
dunku na 440 gndzin. Takim 
postępowaniem jeden drugie­
mu dezorganizuje robotę. Na­
wet kary nie pomagają.

— Może są Ba -iLkie?
— Myślę, ze tak. V/ sezo­

nie jesiennym ros i one pię­
ciokrotnie i Wtedy jest le­
piej. Naszym klientom bar­
dziej wówczas zależy na szyb­
kim rozładunku i na termi­
nowej wysyłce.

— Jakie Badania czekają 
was jeszcze w tym roku?

— Plan roczny przewozów 
opiewa na 43 tys. ton Do tej 
pory przewieźliśmy ponad 22 
tys- masy towarowej. Myślę, 
że podobnie jak w latach u- 
biegłych uda się nam zrea­
lizować zadania, wartało by 
jednak zastanowić się nad 
ekonomiką wysiłku. ><ażda 
jesienna akcja przewozowa 
logłaby nas wszystkich 

kosztować mniej zdrowia, 
nerwów i pracy, gdyby u jej 
podłoża leżał wspólny lateres 
kolei 1 klientów. W najbliż­
szym czasie czeka nas nara­
da z przedstawiciele mi zakła­
dów i instytucji korzystają­
cych z naszych usług. Może 
tym razem uda się ich prze­
konać, że nie wywiązywać 
się terminowo ze swoich obo­
wiązków, znaczy utrudniać 
pr irę sobie i innym.

(J) 

NOWA CENFRALA TELEFONICZNA
W nowo wybudowanym 

budynku przy cieszyńskiej 
poczcie, stanowiącym zaple­
cze techniczne dla nowoczes­
nej, automatycznej centrali 
telefonicznej, trwa wytężona 
praca specjalistów z -.okresu 
łączności. Cała aparatura poi 
skiej produkcji jest już na 
miejscu. Obenie przystąpiono 
do łączenia poszczególnych 
podzespołów. Kończy się rów 
nież roboty wytłumiające w 
sali, gd.de pracować będą 
„panienki z międzymiasto­
wej”.

Za rok przystąpi się do roz­
ruchu nowej centli iii, która 
podłączy 3000 abonentów 
(obecnie cieszyńska centrala 
posiada pojemność 1500 nu­
merów), a w perspektywie 
dalszych 3 tys.

Posiadacze telefonów w 
Cieszynie otrzymają bezpo­
średnie połączenie ze stolicą 
wojewódz' va i z węzłem te­
lekomunikacyjnym w Kato­
wicach (bezpośrednio łączyć

się będą również z Cieszynem 
abonenci z Bielska oraz Kato­
wic). W przyszłości zautoma­
tyzowany zostanie cały re­
gion. wszyscy aboneoci o- 
trzymają numery 5-cyfrowe 
(od 20 do 23 tys.). Zasnę Już 
są numery kierunkowe : tu 
Katowice — 83, Bielsko — 81. 
Pogwizdów —101, Dzięgielów 
— 102, Kończyce Wielkie — 
103 i Haźlach — 104. Abonen­
ci czterech ostatnich miejsco­
wości otrzymają połączenie z 
Cieszynem po wykręceniu 
„0”. Numery specjalne (mię- 
dzymiasto w a interwencja, 
pogotowia, MO, postój taksó­
wek itp.) będą trzycyfrowe 
zaczynające się, jak w całym 
kraju, od cyfry 9.

W przyszłości w Cieszynie 
zniknie sieć telefoniczna na­
powietrzna, bowiem w 90 
proc, miasto jest już przygo­
towane do założenia kabli 
podziemnych.

(cz)

Bvl wzorem 
sumienności

■ / ończą tlę nrlopowe mie- 
n «łące, szkoły i placówki 

kulturalno - o wiato we 
przygotowują się do nowego 
roku pracy, który z pewnością 
okaże ii, równie intensywny 
1 bo ,aty w różnego rodzaju 
p w- ynania jak 1Ś7S/7S. bzko, - 
ty.ko. że wśród nar zabraknie 
takich ludzi jak >nż. Wiktor 
Karger, dr Ladwin Brcłek, 
prol. Karol Hlawiczka, Jan 
Kawulok.

Nieobecny będzie Już także 
FLORIAN KRAPEL — czło­
wiek nad wyi.-z skromny I ci­
chy, ale jakże czynni i bez 
reszty oddany pracy społecz­
nej w regionie, który nie z u- 
rodzenla. lecz z wyb-iru stał 
sie jego małą, ukochana obczy­zna.

Urodził się FLORIAN K.IA- 
PEL w 1S02 .oku w Zakliczy­
nie w rodzinie małoiolnego 
chłopa. Tam ukończył szkolę 
ludową, a następnie uczęszczał 
dn glm- .Junt w Tarnowie. W 
roku 192* * złożył eksternistycz­
ny egzamin nauczycielski.

Parę słów jeszcze o tzw 
„małych żniwach”, które za­
kończono w województwie 
bielskim już w ostatnich 
dniach lipca. Plan -kupu 
rzepaku wykonano w 140 
proc.

Dobre wyniki uzyskane w 
uprawie jęczmienia zachęciły 
gospodarzy do roz>Teozenia 
zasiewów tego gatunku zbo 
ża. .'rzewiduje się, że jęcz­
mieniem obsianych zostanie 
2,5 tys. ha. co oznaczałoby 
podwojenie obszaru jego 
uprawy w porównaniu z ro­
kiem bieżącym. Ten kieru­
nek zmiany struktury zasie­
wów ma penie uzasadnienie. 
Jęczmień daje bowiem nie 
tylko wy kie plony, ale 
zwalnia również wcześnie 
stanowiska pod inne upra­
wy. (cz)• * •

Zakończono żniwa w gmi­
nie Goleszów. Goleszowski 
Kombinat R »iniczy — naj­
większy w województwie 
bielskim — z pracami żniw­
nymi uporał się ostatecznie 
16 sierpnia, kosząc 195 ha za­
siewów. Poworjv do dumy da­
je bard: t wysoka śiednia 
wydajność 4 zbóż z hektara. 
Tegoroczne zbiory dostarczone

Od kilku miesięcy kosztem 
niespełna miliona złotych w 
byłym hotelu pracowników 
służby zdrowia na terenie 
Szpitalu Śląskiego przeprowa­
dza się prace remontowo- 
adaptacyjne, w wyniku któ­
rych dalszej poprawie ulegną 
on ychczasowe wrru.ikl dzia­
łalności personelu medycznego, 
jak równi-1 wydatnie zwięk­
szy się skuteczność udzlalanej 
pecie ntom pomocy lekarskiej.

Już we wrześniu do nowych 
pomieszczeń przeniesione zo­
staną izba przyjęć, oddział po­
mocy doraźnej, punkt krwio­
dawstwa, który do tej pory 
mieści się w suterenie, porad­
nia chirurgii urazowo-ortope- 
dycznej oraz przychoania Ha 
iracownlk >w zespołu Opieki 
Zdrowotnej.

Roboty adaptacyjne prowa­
dzone są przez zakład remon­
towo-budowlany 1 załogę tech­
niczną ZOZ. Mieszczą się one 
w obrębię kompleksowych 
nianów modernizacji cieszyń­
skich obiektów leczniczych — 
dawniej chluby naszego regio­
nu, dziś z powodu przestarza­
łej bazy mimo wysiłków za­
trudnionych w nich kadr, co­
raz trudniej spełniających 
swoje funkcje.

Odnowiony budynek przy ul. 
Bielskiej umożliwi koncentra­
cję personelu pielęgniarskiego 
1 lekarskiego, to zaś przyczyni 
się do sprawniejszej obsługi 
pacjentów w ruchu całodobo­wym.

Przy izbie przyjęć przewi­
dziano lokalizację tzw. łóżek 
obserwacyjnych Zaintereso­
wanych z pewnością ucieszy 
fakt, że w przychodni urazowo 
-ortopedycznej odbywc się bę­
dzie stały lekarski dyżur.

rwają także prace wykon 
ezenlowe przy rozbudowie 
kuchni centralnej, co również 
wpłynie na polepszenie wa­

Przez szere, lat pracował 
jako pedagog w ozke płetwie 
województwa białoatockiego.

Po odbyciu służby wojsko­
wej i prawie rocznym okresie 
bezrobocia od 1921 r. m resztę 
swojego życia związał złe z 
Poczta Polską. Był kolejno 
praktykantem, asystentem, kon 
trolerem i naczelnikiem urzę- 
dow pocztowych w Chorzowie. 
Mlchalkowicach, Katowicach, 
Knurowie i Cieszynie.

Pierwsze miesił e wojny b 
hitlerowskim najeźdźca rzuci­
ły FLORIANA KŘAPLA na 
tereny w«c.iodnie - do Krze­
mieńca 1 Lwowa, > otamtad do 
rodzinnego Zakliczyna nad 
Dunajcem, gdzie lata okupacji 
przeżył Jako robotnik rolny I 
pocztowy pracownik okienko­
wy.

Po wyzwoleniu na krótko aa 
trudniony był w zakliczyńskim 
szkolnictwie, a nasiennie po­
wrócił do Cieszyna 1 aż do e- 
merytury był urzędnikiem 
miejscowej poczty.

Wszystko. co FLORIAN 
KRAPEL w życiu robił, miało 
wymiar głębokiej rzetelności. 
Był natura wybitnie etyczną 
i uczciwa. Nigdy nie zamykał 
się w ciasnym kręgu własnego 

•lo-
podwórka. Koch.4 życie czyn­
ne. społecznikowski,!.

Związawszy się z Ziemią 
Cieszyńska jeszcze przed 1939 
rokiem, pozostał jej wierny na 
zawne. Ożeniony bowiem z 
Marlą Yebrokówną. natych­
miast wszedł w krąg spraw. 
Którymi żył je :o teść. Jan 
brok — znany nie tylko w na­
szym regionie działacz oświa­
towy i narodowy.

Szczeg linie dobrze dal się 
poznać FL IR1 N KRAPEL Ja­
ko członek Macierzy Ziemi 
Cieszyńskiej. W towarzystwie 
tym sprawował ząreg bdpo- 
wled: '-Piych funkcji. Jego do­
kładność. sumienność i wręcz 
pedanteryjna skrupulatność 
sprawdziły się najlepiej, gdy 
powierzono mu piecze nad lun 
duszami stowarzyszenia.

Był entuzjasta pracy z mło­
dzieżą. Zdawał sobi» sprawę a 
potrzeby kontaktu i patrioty­
cznego na nią oddziaływania. 
Jako pracowni Poczty Pol­
skiej krzewił wjrćd dziatwy 
szkolnej idee nczciwej pracy i 
oszczędzania. Należał do entn- 
sjastów amatorskiego ruchu 
teatralnego. Wielce zasłużył się 
Cieszyńskiej Wypożyczalni Ko- 

‘iumów. która kierował do o- 
■tatnich swoich dni.

FLORIAN KRAPEL za swo­
ją działalność społeczna zo­
stał odznaczony m. in. Srebr­
nym Ktąyćrm Zasługi. Złotą 
Odznaka Zasłużonemu w Roz­
woju Województwa Katoviie- 
klego. wpisem do Ksl< ,[i XXX- 
lecia PRL.

Imponował wszystkim FLO­
RIAN KRAPEL osobista, naro­
dowo-patriotyczna postawa. 
Wszystko, co polskie, -tanowi- 
ło dla niego wartość najwyd - 
szą. Takim właśnie go znałem 
przez lata wspólnej pracy w 
„Macierzy” i taki pozostanie 
w nasz.1 wiernej paml< cl.

(K. OJ

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1) 

trycznej Jest konieczne, a jeśli 
tak, to z Jakich względów?

— Jest absolutnie koniecz­
ne. Do grudnia mamy woraw- 
dzie ponad trzy miesiące, ale 
nie jest to przecież okrei, zbyt 
długi. A grudniowy deficyt 
mocy specjaliści obliczają na 
r'sêset met wat iw. i to pod 
warunkiem doskonałego prze- 
prowadrjnU remontów elek­
trowni 1 uzyskania w porę pet 
nej gotowości.

— Czy to oznacza, te nasza 
energi tyk ile pracuje?

— Bynajmniej. Energetyka 
robi, co może, dowodem czego 
choćby fakt, te w cląsu pierw 
szego półrocza produkcja ener 
gii elektrycznej była o dwa mi 
Hardy kllowatogodzin wyższa 
od planowanej. Wyjątkowo 
zwiększone w tym czasie zapo­
trzebowanie ludności, przekra­
czające o 9 proc, założenia ola- 
nu. znalezło dslękl temu pełne 
pokrycie. Ale Jesteśmy dopie­
ro przed tegorocznym szczy­
tem..

— Skąd to nagle pogorszenie 
lytuacjl?

— Bvna’mnlel nie n. gl*.  
Przyspieszony rozwój społecz­
no-gospodarczy muslat wy­

wrzeć wpływ równie, na sy­
tuację w energetyce. W ubie­
głym pięcioleciu zużycie ener- 
Jil elektrycznej wzro«<n o po­
łowę, mimo te oddano w

— Skąd to rosnące zapotrze­
bowanie?

— Częściowo tłumaczy się ono 
ostią zima, ale doszły przecież 
nowe Inwestycje, choćby Fa­

Kto płaci wyższe stawki
tym czas.1- nowe inwestycje, 
dzięki którym otrzymaliśmy 
dodatkowo 6,9 tys. MW mocy, 
zaczął się rysować deficyt.

— Głównym „winowajcą” je 
śll sie tak wolno wyrazić, ji t 
zapewne przemysł?

— W skali ogólnopolskiej 
rzecz ujmując, przemysł zwię­
kszył zużycie energii elektr, - 
cznej o 4Î3 proc., • wlec nie­
wiele nonad średnia, podczas 
gdy trakcja PKP o 42.9 proc., 
a odbiorcy bytowo-komunalni 
1 rolnictwo aż o 71.7 proc.

— A w naszym regionie?
— Może zamiast o pięciolat­

ce, powiedzmy, jak wygląda 
to w bieżącym roku. Otóż tyl­
ko w okresie plei—•nzych czte­
rech miesięcy zużycie energii 
wzrosło u nas o ok. 31 proc.

bryka Urządzeń Elektrycznych 
CELMY w Go'l »wie, choćby 
rozbudowana Kuźnia F8M w 
Ustroniu itd. Przybyło także 
sporo urządzeń elektrycznych 
w naszych gospodarstwach do­
mowych — pralek, lodówek, 
odkurzaczy, telewizorów itd.

Tak szybko narastające po­
trzeby, a *.pr  iwa dotyczy prze 
cięż całego kraju, wymagają 
dodatKOnych dost*. w węgla, In, 
terwencyjnego zakupu sprzętu 
dla nowych obiektów energe­
tycznych, wyjątkowej soraw- 
noścl w budowie nowych elek 
tro-vnl A tymczasem nadcho­
dzą sygnały o opóźnieniach w 
..Dolnej Odrze”, .Jaworznie”, 
„Łodzi”. nie najlepiej jest 
również w Porabce-Žarach w 
naszym województwie.

W tej sytuacji rządowe decy­
zje zmierzają do zapewnienia 

pełnej dyspozycyjności sprzę­
tu, możliwie największej pro­
dukcji elektryczności jesienlą 
1 zima.

— Ale to nie wystarcza?
— Nie wystarcza 1 stąd limi­

towanie zużycia.
— Kol o ono obejmuje?
— Na terenu działania na­

szego 8ejonu Energetycznego 
mamy ok. 59 tys. ońnio: ów, z 
ciflgo limitowaniem ot ęliśńi y 
ok. 12 tys., czyli mniej więcej 
21 proc, wszystkich oooiorców. 
Są to zakłady przemy*  owe 
rzemieślnicze, placówki handln 
we 1 usługowe, .otele. pensjo­
naty. urzędy 1 instytucje — z 
wyj î ki sin obiektów unow- 
tzechiiiania kultury, zakładów 
służby zdrowia t opieki Ł.zołe- 
cznej

— A odbiorcy indywldui-lni?
— Olbrzymiej większości li­

mitowanie nie dotyczy, z.wł«- 
szcza w miastach, objęto nim 
tylko tych odbiorców. , *órzj  
korzystają z poboru energii po 
za mieszkaniem, a więc maj i 
tzw. gniazdko r p. w garalu, 
stodole itp. Nawet wówczas 
limitowany jest jednak pobór 
*yiko z owego dodatkowego 
gniazdka, a nie pobór w ogóle.

Nfe podlegają limitowaniu 
rolnicy — jeżeli utrzymują się 
wyłącznie z gospodarstwa 1 to 

już od 0,9 ha wzwyż, a jeżeli B 
Innych źródeł utrzymania (tzw. 
robotniko-chłopi), to powyżej 

*2 ha.
— W jakiej wysokości n ta- 

lono limity?
— Na poziomie średniego zu­

życia energii w okresie od 1 
maja roku bieżącego. Chodzi 
zatem nie o ograniczenie, ale 
zahamowanie wzrostu zużycia. 
W wypadku przekroczenia li­
mitu »blerać się będzie opła­
tę w wysokości J-krOtnej staw 
ki taryfowej.

—• Czy jeśli ktoś ma urządze­
nie hydroforowe w piwnicy, 
będzie objęty limitowaniem?

— Jeż, li ma tylko urządze­
nie hydroforowe, a gniazdka 
nie — limitowanie go nie do­
tyczy.

Być może, tegoroczna zlm.i 
okaźe się dl i nos łaskawsza 1 
wówczas sytuacja energetycz­
na będzie łagodi iejsza. Wyjąt­
kową lekkomyślnością byłoby 
jednak liczyć na przychylność 
przyrody, która działa zazwy­
czaj na korzyść tego kto przy­
gotował ~ię na najgorsze. Dla­
tego trzeba będzie zadbać o 
skrupulatne nr: ostrzeganie na­
kazu powŁż“thnego oszczędza­
nia energU eUktrycenej.

Rozmawiał: z. Ł.

gd.de
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Cenną i rczpowszichnia ją - 
cą się formą aktywneco 
kształtowania patriotyzmu 
■wśród pracowników i mło­
dzieży szkolnej są izby tra­
dycji i perspektyw, izby pa­
mięci narodowej oraz ekspo­
zycje i kąciki, których po„- 
stnje w Cieszynie c“raz wie­
ce j. Izby te ikizuja dzieje 
zakładów i szkół, ich stan 
dzisiejszy i pl ny ; rsptkty- 
wiczne, są jakby zakładowy­
mi i szkolnymi muzeami, 
przyczyniają się do umocnie­
nia więzi załóg z macierzy­
stym zakładem pracy, do 
poznania przez młodzież 
szkół i młodszych pracowni­
ków, bogatej i ciekawej hi­
storii, stanowiącej część skła­
dową działów polki» ru­
chu robotniczego. Wiele eks­
ponatów pc-ho^zl z prywat­
nych zbio-jw i posiada uni- 
krlny charakter.

Pierwsza izba trać. Ji 1 
perspektyw w Cieszynie zo­
stała otwarta w 25 rocznicę 
zjednoczenia polskiego ruchy 
robotniczego w Zakładach 
Elektro Maszynowych CEL 
Ma w Cieszynie.

Celmow ska ITiP obrazuje 
przeaźio pięćd: ie»>ęcioletni 
dorobek fabryki. Na ekspo­
nowanych zdjęciach ukazane 
są początki zakładu oraj 
okres teraźniejszy. Wystawa 
zawiera też świadectwa wal­
ki z hit.arowskim okupan­
tem: zdjęcia bojowników o 
niepodlt łoić. więźniów obo­
zów koncentracyjnych oraz 
ordery crdł.1iaczenia, listy 
pochwalne nadane pra cowni- 
kom Celmy za udział w ru­
chu oporu i walce na W"y- 
stkich frontach U wojny 
światowej.

O < ecnych osiągiMęclach 1 
dynamicznym rozwodu za­
kładu świadczą zbiory pu­
charów, dyplomów oraz me-

Izba Tradycji I Perspektyw w CELNIE. £ Fot: Janina Clupek.

Forma obywatelskiej 
i patriotycznej edukacji 

KAZIMIERZ RASZKA

średnich. Tematyka < kspory- 
cji nawiązuje przede wszy: t- 
kim do bofitych tradycji 
walk o narodowe i społeczne 
wyzwoletnie, tradycji rozwo­
ju gospodarczego, kultural­
nego i połeczne»: regionu. 
Poczesne miejsce zajmują w 
izbach także tradycje Ludo­
wego Wojska Polskiego, 
walk partyzanckich z oku­
pantem oraz polsko-radziec- 
Liego braterstwa broni.

Do wydatnego ro oju tej 
bardzo d»a młodzieży po- 
uczającej formy krzewienia 
wiedzy o ziemi ojczystej 
przyczynia się konkun orga­
nizowany przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Biel­
sku-Białej na najlepiej zor­
ganizowaną i działającą izbę. 
Jak nas poinformował mgr 
Joachim Kałuża z Wyc iału 
Oświaty i Wychowania Urzę­
du Miejskiego w Cieszynie, 
w mieście najwyżej została 
oceniona izb«, przy Liceum 
Ogólnokształcącym im. Osu­
chowskiego przed • kspozy- 
cjami Szkoły Pods; .wowej 
nr 0 i nr 2 w Cieszynie. 
Ekspozycje i kąciki pamięci 
narodowe ' znajdują się tak­
że przy Zespole Szkół Bu­
dowlanych, 'łaapi >1 Szkół 
CRS or>z Szkołach Podsta­
wowych nr S i 6 w Cieszy­
nie.

dale zdobyte prze? fabryk,, 
na międzynarodowych wy­
stawach i targach.

Im bliżej współcze mości, 
ty m więcej fakt iw i naz­
wisk, które znają i pamięta­
ją zwiedzający. Są tu m. in. 
eksponaty najnowszych Uni­
ków elektrycznych i elektro­
narzędzi, poczet najlepszych 
pracowników wyróżnionych 
odznaką „Zasłużonemu —• 
ZEM Celma".

Izbę tradycji I perspektyw 
cieszyńskiej Celmy zwiedzi­
ło już kilka tysięcy oiób. 
Wśród i wiedzających byli 
także ‘-iryści zr Związku Ra­
dzieckiego, Czechosłowacji, 
Niemieckiej R< publiki De­
mokratycznej, Bułgarii, De­
mokratycznej Republiki 
Wietnamu.

Izby pamięci narodowej i 
ekspozycje powstały także w 
szkołach podstawowych i

Izby tradycji i perspektyw, 
iżby pamięci narodowej, jak 
również ekspozycje i kąciki 
są znaczącym ogniwem w 
procesie ideowo-politvc’negn 
wychowania załóg zakładów 
pracy i uczniów szkól; do 
czego zobowiązują uchwały 
”11 Zjazdu PZPR i HI Ple­
num Komitetu Centralnego 
partii, podkreślające rolę 
euukacji obywatelskiej i pa­
triotycznej.

W»dawno wlślański Tar­
tak wywalczył pierwszeń­
stwo w międzynarodowym 
współzawodnictwie pracy 
zorganizowanym przez O- 
kręgowe Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Drzewnego w 
Katowicach. Okazał aię za­
tem najlepszym pod wzglę­
dem osiąganych wyników 
produkcyjnych i w zakresie 
poziomu warunków socjal­
no - bytowych. Osiągnię­
cia te cieszą tym bardziej, 
źe uzyskane zostały w jed­
nym z najmniejszych zakh. 
dów który zdołał pokonać 
aż 29 konkurentów.

Zapewne wielu z nas pa­
mięta, że jeszcze do 
dawna wiślansKi Tartak 
(zlokalizowany na Obłaźcu, 
w bezpośrednim sąsiżdz- 
twi ruchliwej szosy) od­
straszał widokiem walących 
się budek i szop. Dziś wy­
glądem zachęca. Odnowio­
na bowiem tynki w hali 
traków, zburzono stare bud 
ki. w miejsce których po­
stawiono w czynie społecz­
nym estetycznie wygląda­
jąca portiernię c*az  prze­
stronną, murowany wiatę 
na wyroby gotowe. P'ac 
Tartaku zazieleniono. Za­
kład w roku 1974 wzboga­
cił się o nową halę produk 
cyjną, ora? pomieozczenla 
socjalno - bytowe dla zało­
gi. Pracę w 80 procentach 
zmechanizowano. Najcięż­
sze roboty wykonują ma­
szyny. Zadbano również o 
rozrywki sporb we i kultu­
ralne. Tartak rr.a własne 
boisko do piłki siatkowej, 
sprzęt pingpongowy i ko­
lorowy telewizor.

żyto np. n-> potr. eby Modes, li 
i6,ś min ton zbóż i innych 
pas: treściwych, podesss gdy 
w roku 1970 zaledwie 10 min 
ton.

Pewstało wicie ferm opar­
tych wyłącznie na pa»« »ch 
treściwych. W minienym 
pięcie!eciu w rezultacie ta- 
kleg* kiernnku rozwoju be 
dowll przyrcit produkci» 
wierzącej pochłonął w zasá­
li ie cały przyrost końcowej 

produkcji rolniczej w 'łelr e. 
Oznacza te, żę. cały osią„nię ' f 
w tym ezasie przyrost zbio­
rów oraz zwiększony import 
ibóf przeznaczone na pasze.
Powie ktoś: widocznie kiep­

ski był er; przyrost* Nie* 
pi awm . Mimo że powierzch­
nia uprawy zbóż zmalała z 
8,8 do 7,5 min ha, plony 
zwiększyły się s 19,5 q w ro­
ku 1970 do 28,3 q w roku 197-1. 
Ale 1 tego okazało się ea ma­
ło. wskutek czege trzeba by­
ło wspomagać hedowlę im­
portem. Kosztownym, trud­
nym.

I doszło przed rokiem, dwo­
ma do paradok. i: tanie bo 
że, a także tanie dla prodr -

— Niech sobie pani wyo­
brazi — informuje mnie dy 
rektor zakładu Andrzej 
Songajłło — że nie może­
my zdobyć dla zakładu ani 
jednego technika trzewia- 
rza, a przecież kadry spe­
cjalistyczne dla przemysłu 
drzewnego przygotowuje 
niema] pn iąs>edzku tech­
nikum w Żywcu. Ciągle je­
szcze praca w tartaku nie 
jest dla młodych atrakcyj­
na.

WISLANSKI TARTAK 
dla potrzeb rolnictwa

JADWIGA LACH-ROSOCHOWA

— Czy znaczy to, że wl­
ślański Tartak opiera się 
przede wszystkim na pra­
cownikach sOrsze„o poko­
lenia?

— Wręcz przeciwnie. Bez 
młodzieży nie moglibyśmy 
óokonac tego, :zego ooko- 
nallśiny. Os-ibiście 'dogadu­
ję się z nimi znakomici e. 
Bardzo prężnie działa w 
naszym zakładzie koła 
7SMP, które prowadzi na­
sza ekonumistka — Ewa 
Chmiel. Koło wypracowuje 
sobie własne fundusz, za 
które wspólrj» zakupuje­
my dit zaiogi sprzęt spor­
towy. Wyjeżdżamy na wy­
cieczki, organizujemy wy­
poczynek. W najtrudniej­
szych okrez’ ;h zawsze od­
wołuję się do młodzieży i 
głównie dzięki niej pokonu­
jemy kłopoty, związane 
przede wszystkim z nie- 
rytmicznymi dostawami su 
rowe Do naszych najlep­
szych pracowników należą 
więc zarówno młodzi jak i 
starsi: trakowi — Herbert 
Kawczyk i Jan Cieślar, Je­
rzy Brane pracujący przy 
składzie surowca,' kierow­
niczka działu tarcicy — 
Hermina Szturc Hel “na 
Pilch — przygotowująca 
tarcicę na eksport. W.ady- 
sław Czyż — biygadz’-sta 
przerzynalni Ernestyna Kl- 
siała — pracownica admi­
nistracji zasłużona dzia­
łaczka związkowa, oraz Jan 
Mitręga zalmujący się wy- 
rzynanlem drewna.

Zadania bieżące«,o roku 
Tartak realizu.e z przy­
spieszeniem. Plan półrocza 
w produkcji tarcicy wyno­

sił 9610 metrów sześcien­
nych, wykonane o 210 me­
trów sześciennych tarcicy 
więcej. Wartościowo zada­
nia planowe półrocza prze­
kroczono w tym a lortymen 
cie o blŁko ■ 160 tys. zło­
tych. W lipcu udała się za­
łodze przekroczyć plau 
sprzeuaży tarcicy o 33 tys. 
złotych. Łączna wartość wy 
konaných ’adań w cl'.gu 
siedmiu minionych miesię­
cy wyniosła 31 min 271 ty®, 
złotych, Jest to 68 proc, za­
mierzeń rocznych, wyż­
szych od ubiegłorocznych o 
prawie 4,S proc.

— W roku 1974 urucho­
miliśmy — mówi dyrektor 
— nawą produkcję dla po­
trzeb rolnictwa. Są to wią- 
zary dachowe do jałowni- 
ków, c-'ęlętników i owczar­
ni, bardzo poszukiwane 
przez rolników. W ciągu 
siedmiu miesięcy bi żącego 
roku wyprodukowaliśmy 
tych elementów za 2 min 
600 tys. złotych. Moglibyś­
my więcej, bo : s potrzebo­
wanie Jest olbrzy.'nie, ale 
n ależałoby wcześniej nieco 
doinwestować zakład. Pro­
dukcja ta lest wyjątkową 
■szantą, chcielibyśmy Ją wy 
korzystać, niestety, nie do 
nas należą decyzje.

Jeżeli idzie o tradycyjnie 
u nas produkowaną tarci­
cę, to trafia ona przede 
wszystkim do krajów kapi­
talistycznych: Ang.il, Fran­
cji, Holandii i RFN.

— To chyba duża odpo­
wiedzialność produkować 
dla tuk liczących się w 
Éwlecie odbiorców.

— Niewątpliwie, ale num

zależy również na rynku 
krajowym. Naszr*  nowa 
produkcja dla potrzeb rol­
nictwa Jest na razie nie­
wielka, ale staramy się ją 
zwiększać asortymentowo i 
ilościowo. Poza plti.^m np. 
wykonuj- my w chwili obec 
nej wiązary do owczarni na 
specjalne zamówienie Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w 
Istebnej.

Przy okazji chciałbym 
również wspomnieć o tym, 
co bas dręczy. Z przykroś­
cią muzzę stwierdzić, że o- 
koło 40 proc, odpadów, ze 
względu na brak odpo­
wiednich maszyn do dalszej 

. obróbki, memuje sie. a ści­
ślej surowiec odpadowy 
j“si traktowany jaka nie- 
pełnov«rtościowe zrzyny 
oprłow . Byłoby debrze, 
gdyby trafiały one do na­
kładów celulozowo-papier­
niczych gdzie przerabiano 
by Je na papier.

Z problemów nam nieco 
bliższych wymieniłbym je­
den. Chcemy już wkrótce 
zabrać się do budowy 
dwóch budynków mieszkal­
nych dla załogi. W rarzjj 
sytuacji kadrowej jest to 
naprawdę konieczne. Mamy 
zabezpieczone środki, uzy­
skaliśmy akceptację Urzę­
du Mitjsk go, ni“utety od 
dłuższego już czasu nie mo­
żemy w Wydziale Gospo­
darki Przestrzennej Urzę­
du Wojewódzkiego wywal­
czyć zezwolenia na lokali­
zację. Nie wiem, co prze­
szkadza urzędnikom w wy­
daniu takiego zezwolenia. 
Nasze zamierzenia bowiem 
nie kłócą się z niczyim in­
teresem. Faktem jnst jed­
nak, że zbyt długo czeka­
my na zgodę.

— Z faktów i ambitnych 
zamierzeń wynika, że nie 
chceeie posoatiwać w ty­
le.

— NU możemy sobie nr 
to pozwolić. Wisła ma tyl­
ko Kamieniołom i Tartak, i 
dzięki mm m.in powinna 
w kraju i świecki coś zna- 
eryć.

(DOKOŃCZENIE ZE STR, I)

TYGODNIA
eenta pasze treściwe •’ -om 
ponentów kupowanych córa, 
drożej za gru.iicą, bo w kri 
ju areał uprawy zbó5 str.e 
nie zmłe jsz tł) rzucane do 
żłobów 1 koryt, nie >aw> ;ę 
zwraca. ,c uwagę na wymo [i 
racjonalnego iy“den’ > (np. 
krowom e wydijności t tys. 
litrów mleka dawano po kil­
ka kilogramów paszy treści­
wej dziennie, co jest jawnym 
marnotrawstwem). Zbnże by­
le zbyt tfenle. by kompliko­
wać sobie nim rachunek 
strat 1 zysków. Często zdarza­
ło się, zwłaszcza w tuczu fer­
mowym, że na kilogram 
przyrostu przeznaczono pięć 
kilogramów paszy treściwej.

Podwrytk - cen -ibói — na j- 
wvłsja z x/sz.stk_oh podwy­
żek ecn płou—w rolnych — 
wprow. dzoL..; 13 lipea decyz­
ją rządu kładzie kres tej 
äeraojonrlni J gospodarce

zbeżowo-paszowej, daje so­
lidne fu-idamenty pod dobrą, 
vysoko zorganizowaną pro­
dukt ię zbóż w naszym krają. 
Produkcję eplacnlną.

Można ż; wic przekonanie, 
że producenci żywca czy mle­
ka będę się starali eprse- 
swe gospodarstwa głównie » 
paszy własnej. W ten -posób 
-likwidev ana zostałaby 
n rzeesnosć .,o-niędtv techno­
logią produkcji zw erzęcej, a 
erganizacją produkcji roślin­
nej.

SI oro eheemy w łatach 
1976-1980 -;wi-;ksByó pn duk- 
cję globalną rolnictwa e 1- 
16 proc., i wierręcą nawet o 
16-U "roc., to pr j < «léčným 
itopniu aużycla zbóż — a 

prz-cleż w postęp w techn< - 
lot.11 będzie postępował ri­
dai — trzeb*  uędrie mieć w 
reku 1980 ok. 23 min ton ziar­
na. Tymczasem w rokn 1970, 
gdy uzyskaliśmy naje yś»»V 
urodzaj, zbiory wyniosły L« 
min, z czego ni > passo me Hf - 
my przezn 'ożyć mniej więcej 
połowę - resztę przyszłe ■>- 
zupełni! importem.

Jeżeli eh< r.my więc uzys­
kać założony poziom wyży­
wienia, a jednocześnie powoli 

rezygnować z impoi ., to 
stoi przed naszym rolnictwem 
niezwykle trudne F-danic: 
nieomal podwojenia i biorów 
•bé*  w bieżącej pięclolafa el 

Już w okresie żniw, gdy 
rolnicy podejmuj decyzję, co 
srać, jaki kierunek produk­
cji ro-.wijać w reki gospo- 
darcLyu 1976-77, należy sta­
wiać pierwsze kroki w reali- 
t—cjl Ugo elbr-yr-ii jge zada­
nia. Newa cena abóż zprzyja 
kierur'-.ow na samowyztar- 
czalność bożową, ale właści­
we wnio»M muszą wjclygni»- 
sami właściciele gospodarstw- 

Nicseąo nikomu nic sugr- 
uji... można jednak stule.

dzić, że uprawa zbóż, naj­
mniej obecni*  pracochłonna, 
gwarantuje uzyskiwanie do­
brych dochedów. Ponieważ 
od wyników zależy rozwój 
hodewli, a więc w lonsek- 
wencji podaż najbardziej po- 
sznL váných artykułów po­
chodzenia zwierzęcego, na 
rozszerzaniu produkuj zbóż 
zależy całemu spvłec~eństwu. 
Czyli dobrze pojęty interes 
rolników w pełni pokrywa 
się dziś a interesem kraju, 
któremu potrzeba cerat, wię­
cej żywności.

Do Czytelników(Dokończenie ze str. 1)

„Trybuny Robotniczej”, u- 
kazały się afisze i ulotki, 
właściwą rolę propagan­
dowy odegrały leż miej­
scowe radiowęzły.

W skład pierwszego 
kolegium redakcyjnego 
wchodziły następujące o- 
soby: Emanuel GUZIUR 
(redaktor naczelny). Marla 
RÓŻYCKA (kierownik od­
działu „Trybuny Robotni­
czej’’ w Cieszynie), Wła­
dysław OSZELDA (wów­
czas współpracownik 
PAP), Stanisław DUDA 
(sekretarz propagand., KP 
PZPR) I Edward POPEK 
(pełnomocnik Wydziału 
Propagandy KW PZPR w 
Katowicach).

Główny Urzgd Kontroli 
Prasy wydał zezwolenie 
na < ruk 15 tys. egz. pis­
ma I w pierwszym okresie 
drukowano cały dopusz­
czalny nakład, ale fakty­
czna sprzedaż wahała się 
w granicach 8—*9  tys. egz. 
Druk odbywał się w dru­
karni RSW „Prasa” w Ka­
towicach. Po ukazaniu się 
dwa numerów pisma skład 
kolegium zasłał poszerzo­
ny o przedstawicieli pra­
wie wszystkich organiza­
cji, działających w Cie­
szyn! instytucji, jak rów­
nież lei nu, ale na szczę­
ście twór ten umarł śmier 
cię naturalną.

PPK „Ruch” ustalił dla 
siebie prowizję w wyso­
kości 32 proc, od każdego 
sprzedanego egzemplarza, 
co „położyło na obydwie 
łopatki” i tak skromne fi­
nanse pima (miejscowe 
zakłady pracy wyasygno­
wały na starł gazety za­
ledwie ok. 6 tys. złotych). 
W tej sutuacji redakcja 
była zmuszona organizo­
wać kolportaż GŁOSU we 
własnym zakr*  s!e. Sar 
dostarczałem 2 tys. egz. 
do zakładów pracy Sko­
czowa, wręczając je wy­
typowanym kolporterom, a 
przy dostawił kolejnego 
numeru Inkasowałom na­
leżność za poprzedni. Po­
nieważ sieć „Ruchu” by­
ła w łym okresie bardzo 
skromna (większrść wsi 
nie posiadała kiosków), 
redakcja organ1'-owała 
sprzedaż poprzez sklepy 
GS

Zostałem zatrudniony w 
GŁOSI*-  1 stycznia K56 
roku. Byłem drugim i je­
dynym — poza redakto­
rem r.aczelnym Emanue­
lem GUZIUREM — dzien­
nikarzem, a cały personel 
techniczno - administraci ,- 
nu stanowiła Irena BRO­
DA (obecnie NIEDOBA). 
Finanse prowadził na u- 
ma de mgr Ka-.lmlerz FO- 
BE1., zaf akwizycją ogło­
szeń zajmował się — rów­
nież na umowie — Stani- 
s’aw REJMANIAK z Kato­
wic

W maju 1956 rokyu zo­
stała dokonana zmiana na 
stanowisku redaktora na­
czelnego, kłć.um zoMał 
Wiktor ’VITECKI z „Try­
buny Opolskiej”. Równo­
cześnie finanse przejęła 
Irena BRODA, w charakte­
rze fatoreponera zaanga­
żowany został Jerzy SI­
KORA, a w charakterze 
gońca zatrudniono Irenę 
WERNER (obecnie GO- 
GOŁKA). Za czasów rea. 
Wileckiego wyiąłkowo du­
ża była płynność kadr. W 
charaklerzi dziennikarki 
zatrudniona została Ewa 
KWIECIŃSKA z Bielska, 
która zastała jednak po 
pół raku zwolniona, a na 
jej miejsce przyjęło Jtrz • 
go KOCIMÇ z/Kolejarza" 
Cieszyniak z pochodzenia 
Jan RUSZ, który prze­
szedł z „Trybuny Mazo­
wieckiej”, pracował zale­
dwie miesiąc.

Fatalny był w łym okre­
sie »łan finansów, kłóre 
starano się ratować wy­
dawaniem kalendarzy 
ściennych I... flirtu kie­
szonkowego, prawie cały 
naklad powędrował jed­
nak na makulaturę. Za­
dłużenie. spowodowało że 
w maju 1957 roku Drukar- 

\ nia RSW odmówiła dal- 
jego tłoczenia gazety. 

Ulokowano ją w Cieszyń- 
zklej Drukami Wydawni- 
bzej.

W czerwcu tegoż roku, 
decyzją Egzekutywy KP 
PZPR, na stanowiska re­
daktora naci. ln«?go powo­
łana zasłała Maria R< 
ŽYCKA (obecnie TRO- 
SZOK-ROŽYCKA), która 
zwolniła z etatu dnennl- 
karsklego Jerzego KOCI- 
ME, fotoreportera J irzeoo 
SIKORĘ I kierownika ad- 
minisfraculnc7o Jerzaao 
FABIANOWSKIEGO. Do­

tychczasowy goniec Irena 
WERNER została maszyni­
stką”.

W okr< sie pełnienia 
łunkcji I*  doktora naczel­
nego przez Marię Różyc­
ką uporządkowano *inon-  
se i zlikwidowano deficyt, 
głównie za sprawą inten­
sywnie prowadzone) dzia­
łalności akwizycyjnej. 
Ogłoszenia zajmowały w 
tym czasie znaczną część 
miejsca, pod znakiem za­
pytania stało wszakże nie 
kieiy Ich społeczna uży­
teczność (prak ykowoło 
się np. składania przez 
kierownictwa zakładów 
płatnych życzeń zało­
gom).

Ponieważ tygodnik był 
formalnie bezpańskim, nie 
zmiernie trudno było uzy­
skać papier — niekiedy 
trzaba było pędzić wyna­
jęty samochód dziesiątki 
kilometrów, aby zdobyć 
przydział na wydrukov.a 
nie jednego num >ru. Mu- 
siell się rym zajmować 
dziennikarze, ca absorbo­
wała ich czas I powodo­
wało perturbacje w pracy 
redakcyjnej, jako że zes­
pół był nieliczny i skła­
dał się z trzech osób 
(Maria Różycka, Tadeusz 
Kopaczek, od czerwca 
1958 roku również Robert 
Danel)

Pierwsze pięciolecie 
GŁOSU było właściwie po 
szukiwaniem dróg, omija­
niem . rozlicznych niebez­
piecznych „raf" w posta­
ci trudności kadrowych, 
lokalowych, papierowych I 
finansowych, „raf”, o któ­
re rozbiło się wiele pism 
lokalnych.

Następne dziesięć lole- 
cie btro nieporównanie 
bardziej korzystne- Funk­
cję redaktora nacrai co 
po wlerzno Jerzemu Pola­
czkowi, tygodnik uzyskał 
też wydawcę, którym zo- 
sł-iła RSW „Prasa” w Ka­
towicach. Skrńczyły się 
odtąd kłopoty z papierem, 
ostatecznie upór :< dkawa- 
no finanse, ustabilizowały 
się kadry. W styczniu 
1963 roku sekreter :em .e- 
dakcji został Rot ert Da­
nel, który funkcję ię p< I- 
nił nieprzerwanie lał, 10, 
z „Trybuny RobotJfzej” 
przeszedł w 1967 rolu do 
GŁOSU Paweł Czupruna, 
krótko pracowała w cha­
rakterze dziennikarki Ur­
szula Burzywada następ­
nie dtużel Urszula Gnrbijn 
(zatrudniona obecnie w 
„Kobiecie I Życiu”), przez 
kilka lat — Franciszek Za­
hradník (obecnie dyre klar 
Biblioteki Miejskiej w Cie­
szynie).

Kolejna zmiana na sta­
nowisku redaktora naczel­
nego, w związku z przej­
ściem Jerzego Polaczka 
na emeryturę, nastąpiła, w 
grudniu 1970 roku, kiedy 
fnukcję tę powierzono An­
drzejowi Niedobie, uprzed 
nio dziennikarzowi kato­
wickiego ośrodka TV, o- 
becnie publicyście „Try­
buny Robotniczej". W sty­
czniu 1973 roku powołano 
na stanowisko redaktora 
naczelnego Roberta Dane- 
la, a we wrześniu tegoż 
roku sekretarzem redakcji 
został Kazimierz Gołę­
biowski z Filii Uniwersy­
tetu Śląskiego w Cieszy­
nie. Ż tamogórsklego 
„Gwarka" przeszła nato­
miast do pracy w GŁOSIE 
Jadwiga Lachówna (obec­
nie Lach-Rosochowa).

Praca zespołu redakcyj­
nego byłaby nie do po­
myślenia bez pomocy per­
sonelu technlczno-admlnl- 
si.Jcyjnego, który tworzą 
Marla Gomola (finanse i 
sprawy gospodarczo - ad­
ministracyjne), Wanda Cie 
cierska (sekretarka-maszy- 
nlsłka) i Dorota Muslał 
(goniec'. Akwizycją zaj­
muje się od lat Żofia Ka­
wecka, która dzieli etat 
między GŁOS I „Kronikę 
Beskidzką". Wieloletni 
staż mieli także pracujący 
już poza redakcją: Alina 
Kumięga (sekrełorka-mo 
szynisłka) I Jan Ociepka 
(akwizytor).

Przedstawiamy dziś dość 
szczegółowo historię GŁO 
SU z tego względu, że na 
ca dzień o naszych włas­
nych sprawach nie pisa­
liśmy, a w tej chwili jest 
ta już rozdział dziejów 
cieszyńskiej prasy defini­
tywnie zamknięty I warto 
ga uzupełnić a dane, któ­
re — Jak sądzimy — mo­
gą się przydać tym. któ- 
r: y zechcą zaslaść dc*  o- 
pracewywanla monografii 

naszego tygodnika. Równie 
potrzebny byłby wykaz 
wsjaółpracowników, z u- 
wogl jednak na to, : u po­
zycja taka musiałaby li­
czyć kilkaset nazwisk, 
musimy z niej zrezygno­
wać. Usprawiedliwia nas 
częściowo praktyka publi­
kowania indeksów dla po­
szczególnych roczników, 
któi. zainteresowani bez 
trudu odnoidą.

GŁOS, którego ostatni 
numer macie przed sobą, 
był pismem programowa- 
reglonalnym. Jego naro­
dziny zbiegły się w cza­
sie z okresem, kiedy zry­
wano ze zwulgaryzowanym 
poglądem na patriotyzm, 
kiedy na powrót zaczęła 
nawiązywać da miłości 
„małej ojczyzny" I popie­
rania ruchu regionalnego 
— we wszelkich jego prze 
lawach.

Zdawaliśmy sobie spra­
wę z tego, że można pod­
ciągać pod palecie r*  gla- 
nalizmu różne treści, że 
może ana być również pre 
tekstem da nteangażowa*  
nia się w trudne sprav? j 
codzienności, płaszczyki; ’ 
do ucieczki w mnie) lub 
bardziej odległą przesz­
łość. Ale jest przecież 
także regionalizm Inny, 
który polega na łączeniu 
tego, co postępowe w 
przeszłości — z potrzeba­
mi współczesności, na go­
dzeniu spraw „własnegc 
podwórka" z interes*  . 
kraju I narodu jako całoś­
ci.

I w ten włośnio sposób 
pojmowała ga redakcja, 
taki też sposób zapatry­
wania starała się kształ­
tować u Czytelników. Nie 
unikcjąc zatem ani aktual 
nej tematyki politycznej, 
ani spraw gospodarczych 
czy społecznych, propa- 
gotjaliśmy również — w 
rozsądnych, jak sądzimy 
proporcjach — wiedz o 
regionie, jego przeszłości, 
folklorze i kulturze, o tra­
dycjach walk o po,skość 
i postęp społeczny.

„Teraz zabierzmy się do 
wspólnej pracy, by „Głoi 
Ziemi Cieszyńskiej" stał 
się naprawdę pismem 
Waszym — pismém Wam 
bilskim I dragim" — pisa­
no na tych tamach przed 
niespełna 21 taty.

Czy GŁOS stał się wła­
śnie takim?

Ocena nie da nas oczy­
wiście należy, czuliśmy 
się Wam Jednak przez ca­
łe dwa dziesięciolecia w 
jakiś sposób potrzet-'l, 
staraliśmy się Wam słu­
żyć Jak najlepiej umieliś­
my.

Nigdy nie zdarzało się 
nam popadać w samoza­
dowolenie, wprost ptze- 
ciwnle — zawsze mieliś­
my świadomość własnych 
braków, oczywistych błę­
dów i zaniedbań, z któ­
rych — mimo niełatwych 
warunków, w których pra­
cowaliśmy — nikt I nic 
nie może nas rozgrzeszyć.

Za zdobycz najcenniej­
szą, za największą saty­
sfakcję poczytujemy sobie 
ogromny kapitał zaufania 
i nie w pełni zasłużonego 
przywiązania, jakim ' 
rzyli Czytelnicy GŁOS 
w całym okresie jego u- 
kazywanla sl^. Reagowa­
liście zawrze bardzo żywo 
na wszystkie nasze Inicja­
tywy, nie pozostał bez 
echa żaden nasz apel, 

omy prawa uważać, że 
Czytelnicy byli rzeczywiś­
cie współredakto­
rami naszego tygodni­
ka. I za ta chcielibyśmy 
wam dziś, oddając do dru­
ku ostatni numer, jak naj­
serdeczniej podziękować.

Poczuwamy się również 
do miłego obowiązku zło- 
Lenia wyrazów podzięko­
wania łym wszystkim, któ­
rzy nam na co dzień po­
magali: powiatowym, a 
obecnie wojewódzkim wła 
dzom partyjnym I admi­
nistracyjnym, Śląskiemu 
Wydawnictwu Prasowemu, 
towarzyszom sztuki dru­
karskiej, pracownikom ko­
rekty i kolportażu, wła­
dzom terenowym cieszyń­
skiego regionu, organiza­
cjom I instytucjom.

Nie mówimy „żegnacie" 
Jylko — „da zobaczenia". 
Do spotkania na tamach 
KRONIKI — nowego pis­
ma województwa bielskie­
go, które powstałe z po­
łączenia narzego GŁOSU 
I bielskie) „Kraniki Beski­
dzkimi".

ZESPÓŁ REDAKCYJNY
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Idąc śladami znanej de­
finicji, trzeba stwierdzić, 
że w minionym 30-leciu 
istniały zaledwie niektó­

re przejawy życia literac­
kiego w regionie cieszyń­
skim.

W okresie zaborów Cie­
szyn był ważnym centrum 
kulturalnym skupiającym 
życie narodowe całego Ślą­
ska austriackiego. Konty­
nuacją zrodzonych wówczas 
tendencji stanowiły lata 
międzywojenne. Na łamach 
„Zarania Śląskiego’* kształ­
towały się teoretyczne pod­
stawy regionalizmu śląskie­
go z którego wyrosła twór­
czość m. in. Emanuela Gri­
ma. Adolfa Fierli, Walente­
go Krząszcza. Karola Berge­
ra. a także Gustawa Morcin­
ka i innych;

W pierwszych latach po 

wie. a tomy powojennego, 
obszernego "Wyłomu” wy­
dano kolejno w Warszawie i 
Katowicach, ,,Zew przestwo­
rzy” raz w Warszawie, a raz 
w Katowicach. Trzeba jed­
nak zaznaczyć, że przed wy­
daniem książkowym powieść 
o Zwirce i Wigurze w od­
cinkach drukował „Głos Zie­
mi Cieszyńskiej”.

Przytoczone fakty dowo­
dzą. że w powojennym trzy­
dziestoleciu na Śląsku Cie­
szyńskim zaistniała para­
doksalna sytuacja. Zyjący tu 
wybitni pisarze nie potrafili 
wytworzyć atmosfery sprzy­
jającej istnieniu lokalnego 
życia literackiego. Zanikł 
regionalizm literacki, który 
był źródłem inspiracji twór­
czych wielu dawniejszych 
miejscowych autorów. Pra­
wie żadnego utworu nie o- 

była w przeszłości w dużym 
stopniu dziełem nauczycieli. 
Po roku 1945 w różnych for­
mach pisarstwa, najczęściej 
przeznaczonego dla amator­
skiego ruchu teatralnego, 
wypowiadali się np. nau­
czyciele Józef Balcar, Jan 
Broda, Michał Juroszek, An­
drzej Podżorski, Ferdynand 
Pustówka. Autorką jednego 
tomu opowiadań jest Maria 
Pilch. Z młodszej generacji 
nauczycieli w formie lite­
rackiej wypow da się m. in. 
Leon Miękina, nowelista i 
autor tekstów piosenek. Tłu­
maczem literatury polskiej 
na esperanto jest Kazimierz 
Szczurek. Znaczny ponadto 
jest udział nauczycieli w 
pamiętnikarstwie cieszyń­
skimi.

Macierz Ziemi Cieszyń­
skiej po nieudanej próbie u­

ßtahv tieszvňskiego życia literackiego
EDMUND ROSNER

drugiej wojnie światowej w 
regionie c eszyńskim działali 
przede wszystkim pisarze 
starszej generacji, którzy 
świadomie nawiązywali do 
swego wcześniejszego dorob­
ku, a zatem także do literac 
kiego regionalizmu.

Najwybitniejszymi pisa­
rzami tej generacji byli: Zo­
fia Ko sak i Gustaw Morci­
nek. Od 1945 roku autor „Wy­
ra' lanego chodnika” wzboga­
cił piśmiennictwo polskie ta­
kimi książkami, jak: „Zagu­
bione klucze". „Pokład Joan­
ny”. „Zabłąkone ptaki". 
„Ondraszek”, „Wskrzeszenie 
Herminy”. „Czarna Julka". 
„Siedem zegarków kopidoła 
Jb'bki”, „Górniczy zakon”. 
W większości z nich Morci­
nek pozostał wierny swemu 
stylowi pisarskiemu i dwom 
kręgom tematycznym: ko­
palni i wsi cieszyńskiej.

Podobnie powojenna twór­
czość Zofii Kossak - Szat­
kowskiej nawiązywała do 
wcześniejszych, przede wszy 
stkim historycznych osią­
gnięć pisarki. Przekonują o 
tym pozycje: „Przymierze”. 
„Rok polsk.”. „Dziedzictwo”. 
„Troja Północy”, „Ognisty 
wóz”. Znaczący jest fakt, iż 
w bogatvm dorobku autor­
ki „Nieznanego kraju” na­
dal była obecna tematyka 
śląska.

Twórczość Zofii Kossak i 
Gustawa Morcinka zaliczyÓ 
należy do najpoważniej­
szych osiągnięć literackich 
po 1945 roku w Cieszyń- 
skiem. Niestety, nie wpłynę­
ła ona zasadniczo na ukształ­
towanie się miejscowego śro­
dowiska literackiego. Wpraw 
dzie Morcinek żył i tworzył 
w Skoczowie, a Zofia Kossak 
w sąsiednich Górkach Wiel­
kich, jednak związani byli z 
ośrodkami kulturalnymi Ka­
towic i Warszawy.

Podobnie žvjacy w Cieszy­
nie prozaik i tłumacz Paweł 
Hinika — Laskowski jedyną 
swą powojenną powieść 
„Księżyc nad Cieszynem” o- 
publikował w Katowicach, a 
żyjący dziś w Cieszynie au­
tor książek dla dzieci i mło­
dzieży Tadeusz Klon także 
w życiu kulturalnym Cie­
szyna nie uczestniczy.

I.iaczej rzecz się ma z au­
torka ..Wyłomu” — Marią 
Wardasówną, jakkolwiek i 
Ona zasadnicze kontakty li­
terackie utrzymuje z ośrod­
kami pozaregionalnymi. 
Wznowienia jej przedwojen­
nych utworów, np. „Rekor­
du Władka Dzięcioła” i 
„Dziewczyny z chmur” uka­
zały się w Poznaniu, „W 
śniegu i słońcu” w Warsza­

publikowałi po wojnie Ema­
nuel Grim i Walenty 
Krząszcz. Nie rozwinął swego 
talentu żyjący tu krótko 
młody liryk Adolf Doslal, do 
prób poetyckich ograniczył 
się Rofc nrt Mrózek, nato­
miast literat młodszego po­
kolenia. Jerzy Kronhold, au­
tor m. in. tomiku „Samopa- 
lenie” związał się ze środo­
wiskiem Krakowi*. Podobnie 
Jerzy Hadyna — twórca sce­
nariuszy filmowych, drama­
tów i książek reportażowych 
oraz poeta, satyryk, autor 
słuchowisk radiowych — 
Zdzisław Nardelli działają 
na niwie literackiej, poza 
Śląskiem Cieszyńskim. Za­
milkł po wojnie jako poeta i 
powieściopisarz były naczel­
ny redaktor „Głosu Ziemi 
Cieszyńskiej” Jerzy Pola­
czek.

Pewne próby ożywienia 
miejscowego środowiska li­
terackiego w minionych la­
tach wyszły z kręgów zwią­
zanych z redakcją „Głosu 
Ziemi Ciesz ńskiej”. Związ­
ku Nauczycielswa Polskiego 
oraz Macierzy Ziemi Cie­
szyńskiej. Miejscowy tygod­
nik przez przeszło dwadzieś­
cia lat swego istnienia kon­
tynuował bogate tradycje 
stu czasopism cieszyńskich, 
a nade wszystko zasłużonej 
„Gwiazdki Cieszyńskiej". 
„Głos” otworzył łamy dla 
tematyki kulturalnej. Szereg 
inicjatyw redakcji (lub ludzi 
z nią związanych) przyczy­
niło się do zaktywizowania 
badań regionalnych, co zna­
lazło wyrez w kilku pracach 
zb orowych, ogłoszonych na 
jego łamach w odcinkach o- 
raz w licznych artykułach 
pośw śtenych tradycjom li- 
tera "cilB regionu. Szczegól­
ne w tym zakresie zasługi 
położył Ludwik Brożek oraz 
grono cieszyńskich poloni­
stów. Do tradycji literackich 
nawiazywała też redakcja w 
ostatnim okresie przez ogła­
szanie przedruków ntwor-w 
dawnych autorów, nn. Ro­
berta Zanikała, lub materia­
łów ze spuścizny takich lite­
ratów. jak Paweł Musioł. 
Emanuel Grim i in. Szcze- 
pô’nie cenna wvdntesie tu ko 
respondencja Z. Gumplowl- 
czií do J. Zaleskiego lub li- 
stv miłosne Gustawa Mor­
cinka. Największe zasługi 
„Głosu" leża jednak w ogła­
szaniu materiałów folklorv- 
stveznych i literatury ludo­
wej.

Z inicjatywy Związku 
Nauczycielstwa Polskiego do 
szło w 1967 r. do powstania 
Nauczycielskiego Klubu Li­
terackiego, który po okresie 
martwoty odrodził się w 
1975 r. Literatura cieszyńska 

tworzenia Sekcji Literackiej 
skierowała swa uwagę ną li­
teraturę ludową i objęła o- 
pieką kilku wybitnych baja­
rzy, gawędziarzy i poetów 
ludowych. Współdziałając z 
Komitetem Organizacyjnym 
Tygodnia Kultury Beskidz­
kiej. a zwłaszcza z Muzeum 
Beskidzkim w Wiśle, Ma­
cierz Ziemi Cieszyńskiej 
współpatronuje słusznej ini­
cjatywie ogłaszania konkur­
sów literackich, które wyło­
niły kilku uzdolnionych poe­
tów ludowych. W Wiśle u- 
dało się także wydać pierw­
szy wybór z bogatego dorob­
ku poetyckiego Emilii Mi­
chalskiej, jednej z najbar­
dziej znaczących.autorek lu­
dowych w czasach współcze­
snych.

Tydzień Kultury Beskidz­
kiej w minionych latacb 
przyczynił się też do rozwo­
ju gawędziarstwa względnie 
bajarstwa ludowego. Dzięki 
tej imprezie, oraz organizo­
wanym w Cieszynie wieczo­
rom przy kominku, ujawni­
ły się bezsporne talenty; 
Anieli Bolkowej, Jana Ka­
wuloka, Jana Prnbosza, 
Pawła Ruckiego, Zuzanny 
Gębołyś. Rudolfa Macury, 
Józefa Brody i innych. Wie­
lu z nich należy do Klubu 
Leśnika w Istebnej. Odkry­
cie przez Małgorzatę Pleti- 
niec - Kukuczkę ustnej poe­
zji Jana Probosza. wskazuje 
na samorodne talenty poe­
tyckie w istebniańskim za­
kątku. Do nich należał zmar 
ły w 1974 r. Franciszek Le- 
gierski autor m. in. sztuki 
„Czarne chmury nad Bara­
nią". do nich należą też 
Franciszek Kukuczka, Anto­
ni Juroszek, Antoni Kretek, 
a z okręgu wiślańskiegn m. 
in. Bukowska - Gluza, Wal­
demar Szturc i Paweł 
Szturc, Władysława Cieślar, 
zns z okresu brenneńskiego — 
Maria Kawikowa, autorka 
pamiętnika i wierszy osnu­
tych na przeżyciach z ostat­
niej wojny.

Z górali beskidzkich od 
dawna wywodzili się utalen­
towani pieśniarze i bajarze. 
Do ich dorobku nawiązują 
autorzy, których wojna rzu­
ciła na obczyznę, jak: Paweł 
Łysek z Jaworzynki, autor 
takich książek jak „Z Istebnej 
w świat”, „Poszło na mar­
ne”, „Przy granicy”, „Twar­
de żywobycie Jury Odcesty” 
1 „Marynka. cera gajdosza”. 
oraz poeta piszący w gwarze 
istebniańskiej — Jerzy Ruc- 
kl.

■* 1 zupełniając publikowa- 
■ I ne na łamach GLOSU 

(który nigdy nie ską­
pił miejsca na druk 

materiałów o charakterze ję­
zykoznawczym) drobiazgi to- 
ponomastyczne uwagami na­
tury poprawnościowej w za­
kresie odmiany nazw geo­
graficznych, trzeba przypom­
nieć, że język polski jest ję­
zykiem fleksyjnym i że w 
językach tego typu wyrazy 
składają się z dwóch części: 
tematu (stałego), z którym 
wiąże się znaczenie, i zmien­
nej końcówki, sygnalizującej 
przydatność wyrazu do peł­
nienia odpowiednich funkcji 
w zdaniu. Poznając reguły 
gramatyki w trakcie przy­
swajania języka, uczymy się 
właściwego łączenia końcó­
wek z odpowiednimi temata­
mi, dochodzimy do pewnej 
automatyczności w wyborze 
typu odmiany dla każdego 
wyrazu, który wprowadza­
my do tekstu. Z doświadcze­
nia jednak wiemy, że nasza 
wiedza w tym zakresie nie 
zawsze wystarcza do całko­
witego usunięcia wątpliwości 
poprawnościowych, które 
mogą budzić poszczególne 
formy. Jednym z czynników 
utrudniających bezbłędne 
opanowanie form fleksyj- 
nych w jeżyku polskim jest 
wielość wzorców odmiany 
(tzw. paradygmatów dekli- 
nacyjnych i koniugacyjnych), 
zróżnicowanych przede wszy­
stkim odrębnością końcówek, 
o których doborze mogą de­
cydować tak różne cechy 
wyrazów, jak ich charakter 
gramatyczny, budowa, zna­
czenie lub pochodzenie.

W zakresie odmiany nazw 
geograficznych w grę wcho­
dzi jeszcze jeden czynnik u- 
trudntający rozstrzyganie 
kwestii poprawnościowych: 
tradycja lokalna, któ­
ra niejednokrotnie aprobuje 
formy wyjątkowe, często ar­
chaiczne, w obrębie wyrazów 
pospolitych już nie używane. 
Wiadomo zaś, że zakres u- 
życia poszczególnych nazw 
bywa ograniczony do pewnej 
tylko okolicy czy regionu, 
gdzie owa tradycja przeka­
zywana z pokolenia na poko­
lenie utrwala określone for­
my i usuwa wahania, lecz 
jej znajomość poza tymi te­
renami jest zwykle mini­
malna. dlatego wątpliwości

Od Bobrku do Istebnej 
czyli o poprawnej odmianie miast

ROBERT MROZEK

co do odmiany nazw miejsco­
wych zwiększają się w miarę 
oddalania od centrum żywot­
ności tradycji. Dotyczy to 
zwłaszcza nazw małych miej­
scowości — miasteczek, wsi, 
osad, przysiółków, z którymi 
rzadko spotykają się przyby­
sze z innych stron.

Warto w tym miejscu przy­
toczyć kilka nazewniczych 
przykładów, ilustrujących po 
wyższe uwagi. Wszystkie 
przykłady pochodzą z jedne­
go źródła: pracy Józefa Sza- 
flarskiego Środowisko geogra 
ficzne, stanowiącej początko­
wy fragment monografii 
Cieszyn. Zarys rozwoju mia­
sta i powiatu (praca zbiór, 
pod red. J. Chlebowczyka, 
Katowice, 1973). Spotykamy 
tu następujące formy odmia­
ny nazw cieszyńskich miejsco 
wości: (w okolicach) Zamor­
skiego, Ogrodzonej, Baźano- 
wic, czy Gumnej (s. 13), w 
Lesznej Górnej, k/Rudowa, 
Zamorskiego, Iskrzyczyna (s. 
17), (koło) Bobrka, Krasnej, 
Haźlachu (s. 21), w Cieszynie- 
Bobrku, w Marklowicach-Po- 
gwizdowie (s. 23). (na tere­
nie) Istebnej (s. 26), okolice) 
Ochabów, Drogomyśla (s. 49), 
(koło) Gumnej, Kt zakowic, 
Ogrodzonej czy Bobrka, (s. 
52), (w okolicach) Puńcowa, 
Baranowie, Zamorskiego, Si- 
moradra s. 54), (na terenie) 
Haźlachu (s. 55), (od) Pruch- 
nej (s. 57.)

Obok form nie budzących 
zastrzeżeń cieszyńskiego czy­
telnika występują, jak widać, 
formy sprzeczne z lokalną 
tradycją lub wręcz niezgodne 
z charakterem gramatycznym 
danej nazwy. Tło tego stanu 
rzeczy jest złożone, przy czym 
odstępstw od utrwalonej nor­
my lokalnej jest kilka. W 
grę wchodzą m. in. takie

czynniki, jak-pojmowanie ro­
dzaju gramatycznego i liczby 
poszczególnych nazw, zakwa­
lifikowanie ich do rzeczow­
nikowego lub przymiotniko­
wego wzorca odmiany czy 
dobór końcówek dopełniaaaa 
nazw rodzaju męskiego.

Nieporozumienia w zakre­
sie odmiany nazw (W) Za­
morskie i (te) Gumna Wyni­
kają z założenia, iż są to for­
my liczby pojedynczej: (ten) 
Zamorski i (ta) Gumna z od­
mianą wg wzorca przymiot­
nikowego (stąd Zamorskiego, 
jak ■ np. Śliwińskiego i Gum­
nej, jak np. Krasnej). Źródła 
takiego stanowiska można się 
doszukać w małej przejrzy­
stości budowy język wej tych 
nazw i nieznajomości ich ety­
mologicznego znaczenia. Po­
prawnie, a więc zgodnie z 
lokalną tradycją i zapisami 
historyczno-źródłowymi owe 
formy dopełniaczowe brzmią: 
Gumien (od gumno — gumna 
— gumien) oraz Zamarsk 
(dalej Zamarskom, w Zamar­
sk ach).

Niepewność i wahania użyt 
kowników nazw często wy­
wołuje wybór przymiotniko­
wego lub rzeczownikowego 
wzorca odmiany. Wątpliwości 
te dotyczą głównie nazw ro­
dzaju żeńskiego, które są z 
pochodzenia przymiotnikami 
(np. Biała: Białą czy Bialę, 
Sucha, Suchą czy Suchę itp.) 
lub mają budową zbieżną ze 
strukturami przymiotnikowy­
mi (np. Istebna: Istebnej czy 
Istebny). Trzeba tu więc przy 
pomnieć, iż o odpowiednich 
formach odmiany tych nazw 
w wypadku pierwszym roz­
strzyga wyłącznie tradycja 
lokalna. Na niej też opierają 
się wskazówki poprawnościo­
we, formułowane przez wy­
dawnictwa normatywne (po­
radniki, słowniki itd.). W wy­

padku zaś nazw, które np. 
kończą się na -owa lub 
-na, ale nie znajdują oparcia 
w analogicznych przymiotni­
kach, stosuje się w zasadzie 
wzorzec rzeczownikowy, ale 
w jednostkowych wypadkach 
także decyduje tradycja lo­
kalna. Tradycję tę w wypad­
ku wspomnianej nazwy Isteb 
na uszanował np. wydany 
ostatnio Słownik ortograficz­
ny języka polskiego PWN. 
zalecający przymiotnikowe 
formy Istebnej,Istebną, prze­
ciwstawiające się formom 
Istebny. Tstebnę, które czasa­
mi — ale. jak widać, bezza­
sadnie — pojawiają się w pu­
blikacjach. (To samo odnieść 
można do nazwy Brenna).

Co do form dopełniaczo­
wych nazw rodzaju męskiego 
to wątpliwości wywołuje uży 
cie końcówek -a oraz -u (np. 
Bobrek; Bobrka czy Bobrku, 
Haźlach: Haźlacha czy Ha­
źlachu). Podstawową końców 
ką w nazwach polskich jest 
-a, ale nierzadko występują 
odchylenia od tej zasady. Ich 
źródła są różne, najczęściej 
jednak główną rolę w utrwa 
laniu się końcówki -i odgry- 
wi ią czynniki zwyczajowe. 
Lokalny zwyczaj też decyduje 
o obiegowych formach: Bobr­
ku i Haźlacha. W cytowa­
nym wyżej materiale przy­
kładowym rozkład końcówek 
wygląda akurat odwrotnie: 
Bobrka, Haźlachu (forma 
Bobrka zalecana jest w od­
niesieniu do nazwy dzielnicy 
Bytomia). W wypadku zaś ta­
kich nazw, jak Ochaby wąt­
pliwości dotyczą wyboru mię­
dzy końcówką -ów a formą 
bezkońcówkową (Ochabów 
czy Ochab). I tutaj rozstrzy­
ga kryterium zwyczajowe, de 
cydujące — w odniesieniu do 
nazwy cieszyńskiej — o po- 
tocznvm funkcjonowaniu for­
my Ochab.

Uwagi niniejsze, które ogra 
niczono do kilku zaledwie 
wybranych zagadnień popraw 
nościowych w zakresie flek­
sji nazw geograficznych, skła 
niają do przypomnienia opi­
nii, że nazwy miejscowej 
wraz z jej formami grama­
tycznymi musimy się uczyć 
jak wszystkich faktów jed­
nostkowych, nie pomijając 
przy tym rezultatów lokal­
nej tradycji językowej oraz 
wskazań wydawnictw po­
prawnościowych.

HA PÓŁKACH
KSIĘGARSKICH

FABRYKANT OBŁOKOW — 
Robert Escarpit. Autor, wybit­
ny teoretyk i socjolog litera­
tury, w którego dorobku nau­
kowym znajdują się również 
rozważania na temat fanta­
styki. okazał się w tym nie­
wielkim zbiorku opowiadań 
znakomitym praktykiem. Jego 
fantastyczne historyjki zaska­
kują świeżością pomysłów i 
rozwiązań, błyskotliwym, iście 
francuskim humorem. WLlt., 
cena zł 23.

PRZYGODY BRUNONA 
BUNDERA — Bernard SztaJ- 
nert. Na książkę składają sę, 
trzy powieści, które łączy 
wspólna osoba narratora. Au­
tor przedstawia najpierw 
świat oglądany oczami dziec­
ka, którego dzieciństwo przy- 
padlo na ostatnie lata dwu­
dziestolecia międzywojennego, 
następnie oczami młodzieńca, 
dojrzewającego Intelektualnie 
i życiowo w latach okupacji i 
wreszcie oczami dojrzałego 
człowieka, pisarza zastanawia­
jącego się nad złożonością pro­
blemów świadomości pisar­
skiej, tworzenia, działania i 
odpowiedzialności w społe­

czeństwie. Prozę tę charakte­
ryzuje ostre widzenie rzeczy­
wistości społecznej. Włodzkle, 
cena zł 36.

SŁOŃ WSRÔD porcela­
ny — Karol Irzykowski. Pra­
ca zawiera szereg szkiców 1 
rozpraw polemicznych, zarów­
no z tradycjonalistami spod 
znaku *»’ amandra jak 1 z 
Awangardą oraz nurtem re- 
wolucyjno-proletarlacktm, któ­
remu zarzucał Irzykowski zbyt 
nie teoretyzowanie. Drugi ty­
tuł tej pracy zatytułowany 
„Lżejszy kaliber” zawiera 
szkice, odczyty radiowe 1 roz­
prawy, a także unikalny w 
naszej literaturze zbiór aforyz­
mów. WLlt.. cena zl 70.

POZA TYM POLECAMY:
Lektury i problemy, LSW, 

cena zł 60. — Spór o spuściznę 
no Stanisławie Brzozowskim — 
Marian Stępień. WLlt. zł 30. — 
Opowie'ici o pilocie Flrxie — 
S. Lem, w.Llt., cena zł 45. — 
Erystyka czyli sztuka prowa­
dzenia sporów — A. Schopen­
hauer, W.Llt., cena zł 10. — Ró­
ża Jerycha — I. Bunin, WLit., 
cena zł 40. — Do sępów pój­
dę — E. Poniatowska, WLit.. 
cena zl 50. — Zamknięte drzwi
— J. Grzymkowski, MON. ce­
na żł 18. — Szymon Konarski
— A. Barszczewska, WP, cena 
zł 45. — Od Rugi! do Turyngii
— I. Górska. Ossolineum, ce­
na zl 25. — Rycerz w tygrysiej 
skórze — Sz. Rustawell, WLlt.. 
cena zł 100. — Dawni Meksy­
kanie — M. L. Portllla, WLlt., 
cena zł 50. — Starszy strzelec 
podchorąży — R. Karplckl, 
MON. cena zl X. (bb) 

DRZEWO
Drzewo,
za jedno Jesteś ze rnnq, drzewo, 
całym się dałem do deble przytulam,

-4wó) ból Jest malm, 
a mój — ty rozumiesz.

Zapuszczam w deble soki mego serca 
i konarami ku niebu wędruję, 
w gatqzkach krężę tysigcaml ścieżek 
I w twoich liściach zielona się czuję

O, Jakże świat Jest przepełniany śpiewem 
twojego szumu /irzewo wielostronne, 
za nic sq harfy ponad twoje pleśni, 
za nic melodie najbardziej rozumne...
Ty, i potoków górskich pomykanie — 
niech za muzykę ml do końca słanie.

A kiedy senność nadmierna mnie zmoże
I ból wszelaki, I czucie ustanie, 
ty mnie abejmlesz swymi ramionami 
na wlecznq miłość i na wieczne trwanie.

ZDZISŁAW MARIA OKULJAR

FOLKLOR jest zjawi­
skiem, na którego te­
renie ścierają się bar­
dzo różne wpływy. 

Jednym z ważniejszych jest 
wpływ Kościoła, trwający na 
gruncie polskim od wieków 
prawie dziesięciu. Daje się go 
obserwować nie tylko w le­
gendzie, utworze skonstruo­
wanym jakby na zamówienie 
Kościoła, lecz również w In­
nych gatunkach, m. In. w 
wierzeniach i podaniach.

Najważniejszym pytaniem, 
na które odpowiada wątek 
podaniowy, jest pytanie o 
przyczynę przedstawianego 
wydarzenia, czy zjawiska. 
Wariant, który takiego pyta­
nia nie stawia i który nie 
stara się udzielić na nie od­
powiedzi, jest pozbawiony 
wydźwięku moralnego, istot­
nego dla tego rodzaju folklo­
rystycznego. Jest on przecież 
nie tylko fantastycznym od­
biciem rzeczywistości, lecz 
również czynnikiem, który 
kształtuje postawę etyczną 
człowieka i jego stosunek do 
świata, do określonego postę­
powania i działania.

Jest wiele podań, dowodzą­
cych, źe gatunek ten kształ­
tował się pod przemożnym 
wpływem chrześcijaństwa, 
które wywarło decydujący 
wpływ na postać jego war­
stwy etyczno-moralnej.

Sporo na ogół dość naiw­
nych podań wiąże się np. z 
tzw. cudownymi miejscami. 
Pretekstem do ich tworzenia 
była każda nieomal kaplicz­
ka, każdy krzyż i święty 
obraz. Przykładem może być 
tzw. Boża Męka w Pastwi­
skach, kamienny krzyż w 
PruchneJ, kapliczki w Bogu- 
uowicBch i Mostach.

Opowieści tego typu nale­
żą do folkloru odpustowo- 
pielgrzymkowego i są bar­
dzo popularne nie tylko u 
nas, ale w całej Polsce. 
Część z nich ma charakter 
mniej lub więcej „oryginal­
ny”, inne natomiast stanowię 

do domu g wojennej tułacz­
ki.

Wątek ten, nieznany w in­
nych okolicach Śląska, stano­
wi w istocie legendę „Kara 
■a otrucie” (T 837).

Interesujące jest również 
podanie, a właściwie nowela

spolltego mordercy mamy 
więc zrozpaczonego żołnie­
rza, który wróciwszy z woj­
ska na urlop — przekonał 
się, że narzeczona nie docho­
wała mu wiary i wyszła za 
jakiegoś bogacza. Zamiast 
ordynarnego rabunku, po- 

Ślady prowadzę do... ambony
ZYGMUNT LASKOWSKI

adaptację wątków wędrow­
nych, nieraz międzynarodo­
wych. Krzyże lub kaplice 
znajdują się więc na miejscu 
rzekomych szwedzkich gro­
bów, tam, gdzie ktoś zginął 
gwałtowną śmiercią (mor­
derstwo, samobójstwo) itp.

W Pastwiskach stoi krzyż 
postawiony na pamiątkę wy­
darzenia, które — jak za­
pewniają okoliczni miesz­
kańcy — miało miejsce w 
okresie I wojny światowej. 
Mieszkała tam skąpa wieś­
niaczka. Syn był gdzieś da­
leko, na froncie. Pewnego 
razu u gospodyni zjawił się 
żebrak, prosząc o wsparcie. 
Gospodyni poczęstowała go 
zatrutym chlebem, który że­
brak włożył do torby. Nie­
opodal spotkał wycieńczone­
go głodem człowieka i poczę­
stował go tym, co otrzymał. 
Nieznajomy zmarł w okrop­
nych męczarniach. Dopiero 
później okazało się, że był 
synem gospodyni i powracał 

w funkcji podania, związana 
z kapliczką w Boguszowi- 
cach. Zgodnie z relacją Fran­
ciszka Popiołka („Dzieje 
Księstwa Cieszyńskiego”), w 
roku 1652 pewien miejscowy 
wieśniak dokonał tu mordu 
rabunkowego, zabijając dwie 
rodziny, po czym zbiegł na 
węgierską stronę. Zarządzo­
no za zbrodniarzem pościg i 
złapano w Starym Mieście 
koło Żyliny, ale morderca, 
widząc, że nie uniknie kary, 
przebił się nożem. Ciało je­
go sprowadzono do Cieszyna, 
poćwiartowano, a następnie 
spalono, zaś na miejscu, 
gdzie dokonano morderstwa, 
zbudowano kapliczkę.

Całą tę krwawą historię 
próbowano zilustrować przy 
pomocy czterech umieszczo­
nych . wewnątrz kapliczki 
obrazów, ale zarówno one, 
jak i napisy świadczą, że ar­
tysta znał już inną wersję 
zbrodni od tej, którą przed­
stawił Popiołek. Zamiast po- 

znajemy historię miłosną, 
akt zemsty i kary.

Skąd ta zmiana?
Ano stąd, że pospolite mor­

derstwo niezbyt odpowiadało 
ludowej wyobraźni, zapoży­
czono więc i przystopowano 
do miejscowych warunków 
wątek wędrowny — nowelę 
„Niespodsianka” (T 939A). W 
ten sposób, dzięki zachowa­
niu świadectwa historyczne­
go, jesteśmy świadkami po­
dania niejako in statu nas- 
cendi, obserwujemy sposób i 
kierunek przekształcenia się 
autentycznego wydarzenia w 
utwór folklorystyczny.

Niewiele jest w cieszyń­
skich podaniach reliktów 
epoki przedchrześcijańskiej, 
tym bardziej skrupulatnego 
odnotowania wymaga więc 
to, co się zachowało. F. Sla- 
ma twierdzi, że góra Pra- 
szywka ma „jméno z dob po­
hanských. Tehdy pry pohane 
wyhaneli lidi prasiwe do hor 
a lesu na Prašivku, kdez 

stavali se abêti veko a Ara­
ve avéré”.

Również nazwa Tańcnla 
ma pochodzić z pogańskich 
czasów, kiedy odprawiano na 
jej szczycie tańce kultowe. 
Na tzw. Farskiej Górce w 
Puńcowie ukazują natomiast 
„miejsce, gdzie niegdyś stał 
ołtarz pogański”. Kamienie 
ofiarne znajdowały się tam, 
jak pisze R. Zanibał — aż do 
r. 1833, „w którym to roku 
Ich ktoś, a pewnością do mu­
rowania, zabrał”. Jako miej­
sca pogańskiego kultu wy­
mienia również lud Czanto­
rię, „Babią Górę" w Wędry- 
ni, Skality i lasy w Pogwiz- 
dowie (notabene nazwa /*>! 
ma pochodzić od pogańskiego 
bożka Pogwizda lub Pochwi- 
sta).

Jeszcze mniej zachowało 
się wspomnień o walkach na 
tle religijnym i prześladowa­
niach mniejszości wyznanio­
wych. Dusze innowierców, 
mówi jedno z podań, zbiera­
ją się raz w roku na Rów­
nicy, gdzie odprawia się dla 
nich nabożeństwo. Tam rów­
nież mają otrzymać ciała w 
czasie Sądu Ostatecznego. 
Malinowskie Skały miały 
służyć za schronienie Husy- 
tom, prześladowani prote­
stanci natomiast zbierali się 
rzekomo na Kozińcu.

Podania, w tym również 
cieszyńskie, odzwierciedlają 
— jak świadczą o tym po­
wyższe przykłady — nie tyle 
życie religijne minionych 
epok, ile tendencje etyczno- 
mpralne kościoła. W tym 
sensie folklor stanowił prze­
dłużenie wpływów ambony, 
swego rodzaju środek maso­
wego przekazu religijnych 
treści.

isw san

ZAPISKI 
KULTURALNE

• JESZCZE W TYM ROKU 
pod redakcja doc. Ryszarda 
Gabrysia ukaźę się drukiem 
trzy pleśni beskidzkie Jana 
Sztwiertni do słów Leopolda 
Staffa. Sa to: „Lakami idę", 
„Powiew w sadzie” 1 ..Dziewi­
cze brzozy” skomponowane 
podczas wycieczki narciarskiej 
na Stożek, tuż przed areszto­
waniem kompozytora przez ge­
stapo.

(X)
• W PRASIE POLSKIEJ W 

Ar.glll ukazał się trzeci roz- 
dziił pracy Pawła Łyska o 
zbójnikach beskidzkich. Na­
stępne rozdziały autor przy­
gotowuje do druku..

(X)
• W DOMU KULTURY FSM 

w Ustroniu otwarto ekspozy­
cje akwareli Franciszka . Ja­
worskiego. na której znalazły 
się najciekawsze prace zmar­
łego przed kilki laty malarza. 
Interesująca faktura, bogactwo 
kolorów. wielkie wyczucie 
piękna przyrody 1 krajobrazu 
beskidzkiego — wszystko to 
sprawia że wyrtawa cieszy się 
dużym powodzeniem. W tym 
samym czasie otwarto w ust- 
rońsklm bomu Kuultury wy­
stawę światków 1 Innych 
rzeźb Stefana Mle " 6wkl. Obie 
wystawy zwiedzać możno do 
po*o’Vy września.
• WE WRZEŚNIU rozpocz- 

nle Łwą powakacyjna działal­
ność cieszyński Klub Propo­

zycji. Zgodnie z dotychczaso 
wą tradycją spotkania odby­
wać się będzie w piętki o godzi 
nie 18 w świetlicy Cieszyń­
skiej Drukarni Wydawniczej 
przy ulicy Pokoju. O każdej 
imprezie klubu będą się mog­
li zainteresowani dowiedzieć z 
ogłoszenia w witrynie okna 
Domu Kultury w Cieszynie 
(Rynek).

(X)
• W JABŁONKOWIE odby­

ło się tradycyjne „święto gó­
ralski” z udziałem około dzie­
sięciu tysięcy osób. Nowością 
Imprezy, na którą złożyło atę 
wiele występów zespołów re- 
e onalnych oraz kiermasz, by­
ły zbiorowe śpiewanie pod 
teksty uprzi dnio przygotowa­
na 1 upowszechnione przez 
redakcję „GŁosu Ludu”.

<x)
• ANNA FIŁIPKOWA z 

Łomnej należy do tych poetek 
ludowych, o których rzadko 
sic plaze i któri. poetyckie 
strofy rzadko pojawiają się 
na łamach prasy. Jak wynika 
z wypowiedzi red. Stanisława 
Jareckiego, który z autorką 
przertr - adzU wywiad dla 
„Polskiego Radia” w Katowi­
cach, jej poezja odznacza się 
świeżością 1 naturalnym pięk­
nem.

(x)
• W TYM ROKU przypada 

50 rocznica powstania zasłu­
żonego dla rozwoju amator­
skiego ruchu muzycznego i 
śpiewaczego w Polsce Polskie­
go Związku Chórów 1 Orkiestr 
'dawniej : Zjednoczenie Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych 1 
Instrumentalnych). Warto pod­
kreślić. że w sklad jego władz 
naczelnych wchodzi zneny 
działacz śpiewaczy, sekretarz 
cieszyńskiego Okreyi PZCH1O, 
długoletni prezes chóru „Har­
monia” — mgr Kazimierz Fo- 
ber.

(x)
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II Igrzysia Młodzieży Rohrtniczej
W dniu 12 września od­

będą się na boisku KS 
Cłes: yn przy ul. Jana Ły­
ska Igrzyi ka Młodzie­
ży Robotniczej, TKKF i 
ZSMP. Uczestnicy tej 
imprezy wezmą udział w 
turnieju siatkówki oraz 
w trójboju i konkuren­
cjach lekkoatletycznych. 
Ponadto sportowcy wy­
stąpię w biegu zygza­

kiem, na torze przeszkód 
i w rzutai h lotkami.

Zgłoszenia prz; jr luje 
Zarząd Miejski ZSMP, 
ul. Żwirki i Wigury 2, 
43-400 Cieszyn, lei. 14-BO.

Na najlepszych czekają 
dyplomy i n.* grody rze 
czowe.

Początek imprezy o 
godz. ».30. (cz)

WułtartowII • Fot.: Paweł Czupryna.

Kto najlepszy w klasia A?
Frzed tygodniem wystarto­

wały do mistrzowskiej batalii 
zespoły wszystkich niższych 
klas, a wśród nich także nasi 
czterej reprezentanci: ..Bes­
kid” Skoczów. „Olza” Pogwiz­
dów. „Beskid” Brenna t 
..Orzeł” Zabłocie. Inauguracja 
była dla naszych drużyn bar­
dzo udana. Benlamlnek „Bes­
kid” Brenna luż w pierw­
szym pojedynku natrafił na 
swojego imiennika ze Skoczo­
wa i musiał uznać wyższość 
renomowanego rywala. Warto 
zaznaczyć, że najlepszym za­
wodnikiem w tym meczu był 
wychowanek brenneńsklego 
klubu Ryszard Maryniok, gra­
jący w Skoczowie, który zdo­
był az 3 bramki dla swoich 
barw.

Cieszyć może udany wy­
stęp „Olzy” pogwizdów w 
Beskidzie Bielsko 1 dwa cen­
ne punkty, które mogą się 
przydać w ostatecznym rozra­
chunku. W tym miejscu nale­
ży nadmienić, że drużyna z 
Pogwizdowa. nie bacząc na 
ogromne koszty, udała się na 
to spotkanie taksówkami, gdyż 
hażlaski SKR nie wypożyczył 
klubowi samochodu.

Już pierwsze pojedynki wy­
kazały, że w najlepszej formie 
znajduje się drużyna skoczow­
ska. Zespół pod okiem in­
struktora Mleczki niezwykle 
sumiennie przygotowywał się 
do mistrzostw. Startował po­
dobnie jak w poprzedn’ch la­
tach. w turnieju piłkarskim 
w Albrechclcach za Olzą 1 wy­
grał tę imprezę. ..Beskid” po­
konał zespoły gospodarzy i 
Czeskiego Cieszyna po 2:0 oraz 
wygrał ze Stonawą 4:1. Tak 
więc skoczowianie już po raz 
trzeci zdobyli puchar.

Drużyną nadal opiekuje się 
trener Mleczko, zaś rezerwę 
prowadzi Wilibald Zelcer. a 
zajęcia z juniorami 1 tramp­
karzami Alojzy Fołtyn.

Kadra pierwszej drużyny 
składa się z 16 zawodników. 
Do zespołu oowrócił po dłuż­
szej orzerwie Bronisław Cho­
choli k. jeden z najbardziej za­
służonych dla skoczowsk ego 
klubu piłkarzy. Grać będą 
również w tym sezonie Alolzy 
iFoltyn 1 Gem bała. Zasili także Ecspór Ruaotr Kostka.
|| A oto reprezentacji ’..Beski­
du” w mistrzostwach • na sézôn 
■1976/77: Szostak, Byli ca, Malesz, 
Chocholik. Starzyk. Cieślar, 
K atlas. Ryrych, bracia Foł­
tynowie. Maryniok, Dąbrow­
ski. Orlik, Bardzik. Brodacz 1 
Chwistek.

„OLZA” POGWIZDÓW prag­
nie w tych rozgrywkach spisy­

wać się znacznie lepiej niż w 
minionym sezonie. Fo dwu 
lotach powrócił do zespołu tre 
ner Emil Matuszczyk, który 
objął pleczę nad drużyną. Z 
„Olzy” odszedł do LZS Ka­
czyce Janusz Matuszek, zaś z 
tego klubu grać będzie w Po- 
gwlzdowie Henryk Oczadły.

A oto kadra Olzy: Ponecko, 
Wcglorz. Lu ber, Juśkowlak, 
Czyż. p. Tolarz, S. Tolan*. K. 
Tolarz, Żurek. Cz. Szweda, J. 
Szweda. Cogben BoguJawlcA- 
sku Krechut i Kuś.

Benlamlnek klasy A „BES­
KID” BRENNA nie myśli łat­
wo sprzedać skóry w bojach 
o mistrzowski tytuł. Zespół 
niezwykle solidnie przygotowy 
wał się do sezonu. Brał rów­
nież udział w pucharze WZGS. 
gdzie doszedł aż do półfinału. 
Również w pozostałych me­
cz:« ch sparrlngowych wykazał 
dobrą formę.

Barw klubu w rozgrywkach 
o mistrzostwo klasy bronią: 
Cieślar. Moskała Ludwik I, 
Gawlas. potoczek. Bąk, Greń, 
Jaworski, Heller. Ludwik TI, 
Chocholik, J. Greń. Bujok, 
Janosz. Cholewa I Holeksa.

O dobrej lokacie myślą tak­
że piłkarze „ORŁA” ZA BŁO­
CIE. Zespół z zapałem treno­
wał przed nowym sezonem i 
Jest znacznie odmłodzony. 
W skład jego weszli m. In. 
Tadeusz Piechaczek, Zdzisław 
Tekla 1 bramkarz Kazimierz 
Brachaczek.

Z drużyny ubyli jednak 
bramkarz Billig 1 napastnik 
Janik, którzy zgłosili swój 
akces gry w Boryni. Szczegól­
nie brak będzie drużynie Zab­
łockiej Bilłiga, Jednego z naj­
lepszych bramkarzy na Pod­
beskidziu.

Tak więc barw pierwszej 
drużyny bronić będą: Bucha- 
lik. Sajdok. Ochodek, Pisarek, 
Faruga, Zender, Janik. Biesok. 
Chybi orz. Gruszka. bracia 
Tcklowie. Piechaczek. Bukow­
ski. Libera, Kowal i Zygma.

Z czterech wymienionych 
zespołów najdłuższy staż w 
klasie A ma „Beskid” Sko­
czów. Zespół ten jest chyba 
najpoważniejszy.^-.--kandydatem 
do mistrzowskiego tytułu. Dru- 

'iymti akrocrowsk®- już- kilka ra- 
. zy była bliska awansu do kla­
sy wyższej, jednak na fini­
szach traciła cenne punkty, 
które decydowały o pozostaniu 
U klasie A. Wierzymy, że w 
tym sezonie zespół znad Wisły 
zagra na miarę awansu do kla­
sy wojewódzkiej.

(FaCZ)

Sportowcy szkolni na start 

DLA K0G0HKÉ WY?
1* Tiezwykló udany był dla 
% małych sportowców z 

I » naszego regionu minio­
ny rok szkolny. Padlo 

wiele rewelacyjnych wyni­
ków, zdobyto szereg mi­
strzowskich tytułów. Warto 
o tych sukcesach wspomnieć 
przed nowym rokiem oświa­
towym.

Największe sukcesy odno­
sili w poprzednim roku 
szkolnym młodzi, lekkoatleci, 
modelarze i narciarze. Trzech 
młodych zawodników z Cie­
szyna d.anąło na starcie O • 
gólnopolskich Igrzysk Mło­
dzieży w Białymstoku. M! 
rosła w Werner z Liceum O- 
gólnoksztalcącego nr 2 w Cie­
szynie został mistrzem Polski 
w przełajach na 3 kin, zaś 
Ryszard Grundszok z Zespo­
łu Szkół Budowlanych w 
Cieszynie sięgnął po tytuł 
najlepszego w kraju juniora 
w rzucie oszczepem, o est to 
jeden z największych talen­
tów w naszej lekkoatletyce. 
Jego rewelacyjne wyniki, a 
szczególnie bezpardonowe 
zwycięstwo na Igrzyskach 
Młodzieży sprawiły, ze został 
wciągnęty du kadry narodo­
wej. Sukcesy nie szły Jednak 
w parze z zachowaniem, stąd 
władze PZLA zmuszon- zo- 
stoły do powzięcia drastycz­
nej decyzji dyskwalifikacji 
tego zawodnika.

Zawodnikiem wielkiego for­
matu, zdyscyplinowanym, su­
miennym i niezwykle praco­
witym jest Mirosław Werner. 

, W ciągu jednego sezonu po­
trafił poprawić wszystkie 
swoje rezultaty życiowe. 
Sport nie zakłócił mu nauki 
■Należy do najli pszych ucz­
niów w szKole. To saiuo ńfoż- 
"a powiedzą : o jego koledz. 
szkolnym i klubowym Janu­
szu Stanieczku. Również w 
tym roku Werner zademon­
strował wysoką formę Wy­
grał m in. pewnie marcowy 
cross „Wieczoru” • grupie 
juniorów, pozostawiając w 
pobitym polu renomovaných

PAWEŁ CZUPRYNA
zawodników z Poznania 1 
Warszawy.

Wreszcie sporty zimowe, w 
których możemy poszczycić 
się również pięknymi wyni­
kami. K asą dla siebie jest 
tutaj uczennica Liceum O- 
gólnckształcącego w Wisie 
Mariola Michalska- Zdobyła 
ona brązowy medal ua mi­
strzostwach Europy juniorów 
w slalomie specjalnym; w gi­
gancie była 12. lasowała się 
także na wysokich mie! maili 
w Pucharze Europy. Wywal­
czyła trzy tytuły mFtrza Pol­
ski w seniorkach, zde <lai o- 
wała swoje rywalki na mi­
strzostwach kraju jumorow. 
sięgając po cztery najszla­
chetniejsze medale. Takich 
rezultatów w jednym sezonie 
nikt' w historii polskiego nar­
ciarstwa nie zanntow; ł.

Ponadto tytuły mistrzów 
kraju zdobyli jeszcze brat 
Marioli — Stanislaw w biegu 
zjazdowym i slalomie spe­
cjalnym oraz Henryk Tajner 
w skokach na małej i śred­
niej skoczni.

Doskonale spisali się akże 
biathłoniści w wojewódzkich 
finałach zimowych igrzysk 
mlouZieży. Dziewczęta z Zes- 
] ob' S’kół Zawodowych w 
Wiśle zdobyły n istrzostwc a 
chłopcy z Zespołu Szkól Tech­
nicznych z Ustronia wywal­
czyli trzecie miejsce. Indywi­
dualnie triům, owała Krysty­
na Szalbot z Wisły, a łrzecią 
była jej koleżanka szkolna 
Marta Kai ulok. Również 
Stanisław Kohut z Ustronia 
ule był brązewy medal.

Zdobyły pierwszy medal na 
mistrz« stwach Polski młodzi­
ków i juniorów sanecz :arki 
z Istebnej. Mirta Michale! 
wywalczyła brązowy medal i 
tytuł II wicemistrza kraju.

I jeszcze o grach z ispolo- 
wych, w których nas1 szkolni 
sportowcy są potęgą w woje­
wództwie bielskim. Potwier­
dziły to zresztą ostatnie 
igrzyska, na których zarówno 
koszykarze, jak i siatkarze, a 
także piłkarze ręczni byli

zder '’owanle najlepsi Finał 
wojew.izki w piłce ręcznej 
wygrali c. zniowie z Zespc’u 
Szkół leci icznych w Ustro­
niu. Mistrzu, iwo wojewódz­
twa w siatkówc' chłopców ze 
szkól pod ilawowjch przvpad- 
ło w rdziału drńżyn e z SP-1 
Skoczów, a1 w kos v Sówce 
dziewczętom z SP-8 Cieszyu i 
chłopcom z SP-4 Cieszyn. 
Również koszykarze z Liceum 
Ogólnokształcącego nr 1 oka 
zali się najlepsi.

Warto również wpęmnleć 
o udanej rywal.zacji siatka­
rzy z Zespołu Techników Rol­
ni« zych w Cieszynie, którzy 
należą do ścisłej częłów .si 
krajowej w te rcie szkół 
rolniczych, leśnych i CRS.

Osobny rozdział to mode­
larze, związani ze Szkołą w 
Istebnej, a ściślej biorąc z 
osobą nauczyciela, instrukto­
ra Tadeusza Ml ciejczyka. 
Nie ma w kraju zai idów, 
na których jego podopieczni 
nie zdobywaliby medalowych 
miàjsc- Mo: na wspomnieć tu 
o Stanisławie Janoszku, któ­
ry na ostatnich zawodach o 
memoriał Jurija Gagarina 
wywalczył mistrzostwo Pol­
ski w rakietoplanach, czy też 
o Antonim Karchu, Romanie 
Królu i Józefie Michałku.

Parę słów o uczestnikach 
naszej imprezy — biegu szta­
fetowym „Szlakiem Pomni­
ków”. Od początku impreza 
ta cieszyła się ogromnym po­
wodzeniem. W snortowej 
walce zwyciężali na, lepsi 
Najwięcej zwycięstw zanoto­
wali biegacze z PTR Między- 
świec, ZSZ Cieszyn, ZSZ Wis­
ła i ZST Ustroń.

Tyle o sukcesach w ostat­
nim roku szkolnym. Jaki bę­
dzie ten now“- 1976/777 Je- 
. taśmy pewni, że nasi spor- 
töwey bronić będą zawzięcie 
dotychczasowych pozycji Je­
steśmy w sporcie szk< Inym 
potęgą w województwie. Ta 
pozycja zobowiązuje do uzys­
kiwania jeszcze lepszych wy­
ników w rywalizacji z inny­
mi ośrodkami w kraju.

FABRYKA SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH
SZANSĄ DLA CIEBIE

ZDOBĘDZIESZ ZAWÓD
★ ODBĘDZIESZ SZKOLENIE POBOROWYCH 

wstępując dc jednego z dwóch hufców przy FSM w Bielsku- 
Białej lub w Skoczowie, które prowadzą nabór młodzieży 
męskiej w wieku od 18 do 24 lat

Kandydaci, którzy nie posiadają ukończonej szkoły podstawowej, uzupeł­
niają program 8 klas w Podstawowym Studium Zawodowym, a posiadają­
cy ukończoną szkołę uczą się wybierając jeden z proponowanych zawodów:

• blrcharz samochodowy • prasc-i
• elektromechanik • spawacz

pojazdów ąę.mochodowych • ‘ •lifierz
• frezer • ślusarz
• galwanizer • tłoczarz w metali!
• hartownik • tokarz
• kow’1 maszynowy • zgrzewać«
• lakiernik samochodowy • odlewnik
• mechanik pojaz. samochodowych

W czasie — 2-lctniego pobytu w hufcu junacy odbywają przeszkolenie po­
borowych w oddziałach samoobrony, po ukończei iu którego przenoszeni są 
do rezerwy. Hufce dysponują bardzo dobrymi warunkami socjalno-bytowy 
mi oraz prowadzą bogatą dr1 łalność kulturalno-oświatową 1 sportową. 
Po ukończeniu szkolenia w OHP zapewniamy Ci dalszą pracę w Fabryce 
oraz zakwaterowanie.
Podania wraz z życiorysem 1 ostatnim świadectwem gzkolnym należy do­
starczyć do wybranego przez siebie hufca.

O PRZYJĘCIU DECYDUJE KOLEJNOŚĆ ZGŁOSZEŃ.
ADRESY HUFCÓW:

Komenda 3—6 OHP 48-346 FSZMP,, Komorowie« 413
Komenda 3—4 OHP 43-480 FSZMP, Skoc ów, ul. Szewczyka 3

DYREKCJA
FABRYKI SAMOCHODÓW MAŁOLITRAŻOWYCH

108 kr

pfłkano hä

KLASA WOJEWÓDZKA
Koszarawa Żywi«» - Kuźnia 

Ustroń 3:0, Hejnał Kęty — Cu­
krów ark Chybie 1:0, Metal Wę­
gierska Górka — Wisła Stru­
mień 1:0, KS Cieszyn — Skawa 
Wadowice 2:1.

KLASA — A
Beskid Skoczów — LZS Za­

rzecze 1:1, Soła Osw. , im — 
Orzeł Zabłocle 0:0, Cl.„ pod- 
gwlzdów — Unia II Oświęcim 
4:2, LZS Radziechowy — Be­
skid Brenna 1:2.

KLASA —B
Olimpia Giltssow — LZS 

Komorowice 3:0, LZS Kończy­
ce Rudnik — LZS Bąków 1 , 
Błyskawica nrojomyśl — KS 
II Cieszyn 1:3 Zryw Dzlęgle- 
16w — Beskid II Skoczów 3:0, 
LZS Górki — LZS Pruchna 2:1 
po"oń Waplenlca — Polonia 
IZ3 Polana 6:1. ŁKS Nlero- 
dzlm — Drzewlarz Jaworze 0:0.

KLASA — C
Cukrownik II Chybie - Kuź­

nia II Ustroń 3:1, Wisła II 
Strumień — LZS Pierśclec 6:4, 
LZS 3uńców — LZS Slrnoradz 
2:2 LZS Ochaby — -ZS Haź­
lach 2:0. LZS z imurskl — Zo­
rza Dębowiec 0:2 (dobrze za­
grali goście szczególnie w 
pierwszej połowie), LZS Wiś­
lica — LZS Istebna 3:0.

X M piętro Ar,, murowany, 6- 
izbowy, zabudowania lu .po- 
da~czr oraz —d — sprzedam. 
Dziegieć minut do przystanku. 
Julia Fasierbek, Btedn’ce Dol­
ne 43. 
_______________________ g-9B18 
SPRZEDAM 2 ha zieht i nada­
jącej lę -öd ogrodnictwo w 
Zamarsl ach. Doje Jny dojazd. 
Oferty kierować do Redakcji 
pod „Ogrodnictwo”. 
______________________ g-9493 

DOM zabudowania gospodar­
cze. 87 arów pola w tym 30 
Irzew owocowi—h — prze­

darli. Rudolf Machała, Ha-lach 
198. 
_______________________ g-«l» 
PIĘTRO DtlMU. po zamiesz­
ka ilu wyląc »ne z kwaterun­
ku — sprzedam. Wla-do.no-č: 
Kry-tyn Żyła, Cieszyn, Biel­
ska 36. 
______________________ g-9S14 

SPRZEDAM mafc domek nie­
wykończony 1 80 arów nota w 
H if Lachu. W.' a lotność: Magda­
lena t.ahudek, Cieszyn, Plac 
Te >tralny 17. 
______________________ g-OalO 

DZIAŁKĘ buUowla 495 m 
kw. w Cieszynie p-zy ul. Biel­
skiej — sprzedam Wlaiomość: 
Maria Ostrowska. Cieszyn. 

0610»
DROBNE

Świerczewskiego 29a/4, w godz. 
popołudniowych.

tt-9513
PILNIE aprzedam motocykl 
Jawę Sport 175. int ni Hry- 
nek, Cieszyn, Przeplllński« 'n 
33.
_______________________ K-950« 
BOCZNY WÓZEK do moto­
cykla M-72 — sprzedam. Ed­
ward SUwks Cieszyn, Menni­
cza 8.
______________________ g-9521 

OKTAWIE SUPER — spiz«.- 
dam Władysław Fołtyn. Pruch 
na 234.
______________________ g-9518 
cFöL kTfcÿ’arski z wyposaże­
niem (jest rachunek) — ipra 
dam. Skoczów, Objazdowa 
1J/30. Tel. — 559.

■____________________ BjflSlS
DOMEK chatę gt. tską lub 
mieszkanie v.lasn > .owe na 
ter« nie r.—jayna, Skoczowa. 
Ustronia, Wla*y oraz Bielska 
— kupię. Oferty kierować do

Pierwsze mecze laskarzy
Ze zmiennym szczęściem 

grali hokeiści na trawie KS 
Cieszyn w ostatnim sezonie. 
W nowych rozgrywkach, któ­
re rozpoczynają się za mie­
siąc, pragną , zaprezentować 
się znacznie lepiej. W II lidze 
grać będzie 10 drużyn. Rywa­
lami nasz) ch laskarzy Będą: 
Beskid Bielsko, Buduwlani 
Łódź, Dąbski Kraków, Gar­
barnia Kraków, Kolejarz So­
snowiec, ILKS Gąsawa, Sema­
for Wro ław oraz spadkowi- 
cze z I iig Sparta Wrocław 
i Piast Gliwice. Przypomina­
my, że dwai dotychczasowi 
rj wale cieszyńskich chłop­
ców — Start Gniezno i P< ; 
moraanin Torun awansowali 
do I ligi

Barw Cieszyna w nowym 
sezonie bronić będą : Zbig­
niew Guziur. Jan Kołodziej, 
Józef Kaczmarzyk, Henr-k 
Gruszka. Karol Wisełka, Je­
rzy Pszczółka, Jan Wisełka, 
Stanisław Rotny. Henryk Da- 
nel, Czesław Matuszek, Cte- 
sław Pukowski. Janusz Cza­
pek, Zdzisław Strządala, An- 
drzi ,i Kolondra. Cze :ław Ma­
tros i Edward Mrózek.

W tych dniach wraca z woj 
ska jeden z najlepszych las­
karzy naszego miasta Piotr 
Bvz 'k. Dclączy do ze ipolii 
także Leszek Wioźny kt iry 
kończy nałożoną w ubiegłym 
sęsbnie karę. B jk, iści rozpo­
częli treningi na miesiąc 
przed mistrzostwami. Zajęć’” 
pierwszej drużj ny prowadzi 
trener Edward I eróerski, zaś 
młodszymi grupami opiekują 
się: Jan Kołodziej 1 Jan Bu­
zek. Oprócz drużyny senio­
rów, pilnie trenują juniorzy 
i młodzicy.

Sekcja planowała zorganU 
zować dwutygoć.iiowe ugru­
powanie kad-y, jednak nie 
pozwolił na to brak fundu­
szy.

Sympatyków hokeja na tra 
wie na p ?wno zainteresuje 
wiadomość, że w Cieszj nie 
przebywać będzie na obozie 
kadr: Polski juniorów, któ l 
w naszym mieście przygoto­
wywać się będzie do turnieju 
n iędi "nar d« we’o krajów 
demokracji udowej. Impreza 
odbędzie się w Cieszynie w 
dniach od 26 do 30 birti Zoba­
czymy m. in. drużyny NRD, 
Kuby, CSRS, ZSRR i Polski.

A oto terminarzyk rundy jesiennej I ligi:
3 września: Buaow ani Łódź — Cieszyn
5 września: LKS Gąs iwa — Cieszyn

11 września: Cieszyn — Garb .rnia Krakow
12 września: Cieszyn — Dahskl Kraków
18 września: Sparte Wrocław — Cłes lyn
19 września: Semafor Wrocław -• Ciesz-,ň
3 paźd rn ka: Cieazyn — Beskid Bielsko

16 października: Ciffayn — Piast Gliwice
17 października: Cie ./yn —Kolejarz Sosnowiec, (cz)

Może nowy sezon będzie pomyślniejszy dla laskarzy KS Cie­
szyn. • Fał.: Paweł Czupryna.

Udane zawody na Równicy
Również w tym roku odby­

ły się na Równicy tradycyj­
ne, masowe zawody sporto­
we, w których startowało 
ponad 1B0 zawodników.

Kolarze mieli do pokona­
nia trasę prowadzącą z Po­
lany aż ku schronisku na 
Równicy. Wyścig seniorów 
wygrał Antoni Krůtek z ŁKS 
„Gorol” Żywne przed kola­
rzami LZS Cieszyn: Wiesła­
wem Łuk isiaKiem 1 Jerzym 
Urbaczk . W juniorach star­
szych tr> mrowa- Adam Ro- 
goV ski z LZS Cieszyn przed 
swoim kole"ą klubowym 
Eugeniuszem Dędysem i Cze­
sławem Giełem : LZS Czan­
toria Ustroń. Wyścig junio­
rów ml« dszych wygrał Ma­
rek Buława z Żywca przed 
Janem Sołtysikiem z Uftro- 
nia i Romanem Bard: ikiem z 
Cieszyna. Jako ostatni wy­
startowali młodzicy. Najszyb­
szym ol azał się Korol Piecha 
z LZS Cierzyn przed Tad< - 
nszem Btącbac: jiem z TJ 
Trzyniec i Markiem Klimcza 
kiem z Żywca.

Wyścigi kolarskie w punk­
tacji drużynowe wygrali 
zawcó.-icy z LZS Cif wyn 
nrjced LKS „Gorol” Zyw c i 
LKS „Czantorii.” Ustroń — 
Nierodzim.

Redakcji pod „Domek”. 
______________________ g-9łr 
PARCELĘ buaowli ną w Cie­
szynie lub bliskiej okolicy 
kupie. Listy: Blurc Ogłoszeń, 
Katowice, dla „10250”._______
KUPI., domek Jednoroć’—my 
w ekollc— Cieszyna — r/zględ- 
nle Bei k du Sl. Oferty kii ro- 
w i: Poste resante, Chorzów I

KUPIĘ budynek murowany z 
wszelkimi wyg-daml w okoli­
cy Cieszyna, Zwardonia, Żyw­
ca. Listy: Biuro Ogłoszeń, Ka­
towice. dla „10214”.
DOMEK Jednorodzinny w woj. 
bielskim — kuplę. Oferty kie­
rować do Redakcji pod „Ku­
plę ’. K-9520
M-3 kwaterunkowe, nowe bu- 
durrnlctwo w Mikołowie — za­
mienią na po’obne w Cieszy­
nie. V tronlu lub Wiśle. Fran- 
-is: k Konieczny, Mikołów, 
Oś. Grunwaldzkie 14/38. 
_______________________g-9507 
WYPOŻYCZAM suknie ślubne, 
wieczorowe, welony, kapelu­
sze. Rollńska. Bi Lsko, Magl 
14 boczna Kroi IńskleTO. 
__________ g-4304

Na stoku Równiej odbyły 
się również biegi przełajowe. 
W zmorach t: r imtowali bie­
gacze zę Startu v> isła: Jan 
Sziurc, ptzeJ incrz« j n* 
PodŁorskir i Andrzej ?m So­
bolem. W juniorach najszyb­
szym b:"ł Jerzy Cieśli - Z< 
Startu Wisła przed Piotrem 
Kisiałą z Pogórza 1 Jackiem 
Brodą z tego samego klubu. 
W młodzikach najlepszjrm 
był Ml< nał Cieślar przed 
swoimi kolegami ze Startu: 
Stanisławem Kuli «ent i Sta­
nisławem Ryjakiem.

Stadion mleji cowej Kuźni 
gościł lekkoatletów. Bieg na 
100 m wvgral Józef Ssostek 
przed Stanisławem Urbi p- 
skim (obaj z Pogórza) 1 An- 
drzeje.n Górniakiem z Ustro­
nia. Dyitans 400 m najszyb­
ciej pokonał Józef Szostok z 
Pogórza jrzed Andrzejem 
Szpakiem z Ustroma i Janem 
Klockiem z CELMÏ Skok w 
dal i /grał Andrzej Szpak z 
Kuźni Ustroń przed Jane i 
Klockiem z CEI MY i Stani- 
ta wem Urbańskim z Po­
górza. W kuli triumfował 
również Andrzej Szpak przed 
swoim Kolegą z Kuźni Rudol­
fem Gaszczykiem i Józefem 
Du'.kî' m z TKKF CEŁMY.

Konkurz podnoszenia cię­
żarka w”grał Włodzimierz 
Torhua ze „Startu” Wisła 
przed Bolesławem Manow- 
itkim z „Silesii* Czechowice 1 
Brunonem Macurą z „Tryto­
na” Skoczów.

Zawody w przeciąganiu 
liny zak ńczyły się wyrraną 
s portowców z Kuźni, przed 
CEŁMĄ i Ea „Siła” Wodzi­
sław.

Turnieł piłkarski i puchar 
nieżyjącej o już długoletniego 
dyrektora CEŁMY. Bronisła­

wa Czumy, wygrali piłkarze 
z tego zakladu.

w punktach łącznej zwy­
ciężyli sportowcy x „Startu” 
Wisłę przed LZS Pogórze i 
LZ” Cieszyn.

Na zakończenie imprezy 
odbył się j ukaz bokserski 
znanego orsedw dennego pię­
ściarza Bolko- Kantora z za­
wodnikami Wodzisławia i 
Czechowic.

Impreza zost la zorganizo­
wana dla uczczenia 50-lecia 
pracy sportowej i sp łetzne) 
Adolfa Kanton — inicjatora 
wielu pięknych tn »siwych 
zawodów.

Nagrody dla na’l -pszych 
ufundowały: cieszyńskie ja- 
kłi d> praev : CELMA. ,J.as”, 
„Olza** i „Termlka”. (cz)

ZI^MI CIESZYNSKÏËJ

T "GODNI Robotni« ij Spółdzielni Wydaw- 
nir-ej „Prr i-Kslążka-Ruch” WYDAWCAi 
Śląskie wydawnictwo Prasowi RSW „prasa- 
Ksiąźka-Rucb ul. Młyńska 1, 40-098 Kato­
wice DRUK: RSW „Pnue-Kslątka-Ruch” 
Pia^u Zakłady Graric-Uk:. ul. Liebknecb- 
ta 82, 40-083 Katowic - REDAGUJE ZESpOL 
” składce: Prweł CZUPRYNA, Robert D A- 
NEL, (redaktor naczelny), Kaelntier- GOŁĘ­
BIOWSKI (sekretarz red. kcji), Tadeuss KO- 
POCZEK I JTi /Iga LACH-ROSOCHOWA.

IDRES REDAKCJI: UL Mehdicsa IŁ 43-480 
Cieszyn. TELEFONY: 13-32 oraz 18-03. TE 
ŁEKS: 035-396. WARUNKI PRENUMERATY: 
Zgłoszi nia na prenumerat« krajową dli czy- 
teiniKÓw indywidualnych przyjmują ur-ędy 
pocztowe i IllIonoKe do dnia 10 każdego 
miesiąca poprzedzająca! o okres prenumera­
ty, Wpłaty na prenumeratę ki jową przyj­
muje RSW „Pr. u a-K.lątka-Ruch” Przedsię­
biorstwo Upowszechnienia Prasy I Książki, 
ul. Dąbrówki U, 40-081 Katowice, konto PKO 

IO nr »-"-21. Wszystkie instytucjo państwo­
we i spoleesne w miastach srm iv i. , pre­
numeratę wyłącznie i z pośrednictwem od- 
„zl iłów I delegatur RSW „Praza-Kslążka- 
Ručh”. {'ozr itiłe mające siedzibę na wsi 
lub w Innych miejscowościach, w których 
nie ma ou działów i d I sgatur, zamawiają 
prenumeratę za pośr id niet wem urzędów 
po< zto> «yen « :na prenumeraty krj 
JOWEJ wynosi: tocznie 52 zł, półrocznie 
26 zł, kwartalnie 13 zl. ZAMÓW ENIA « 4 
IRlmUMCRATĘ DLŚ ODBIORCÓW ZA

GRAN1CH przyjmuje RSW „Prasa-Rrlażki- 
Rucb” Biuro Kolportażu Wydawmct. Za­
granicznych, ul. Wroni i 2», 00-840 Warszawa, 
konto PKO nr: 1-6-100024. CENA PRENU­
MERATY DLA ZAGRANICY jest wyż la od 
prenum—aty krajowej o 50 proc. MATE­
RIAŁÓW NIE ZAMÓWIONYCH REDAKCJA 
VIE ZWRACA. OGŁOSZENIA firmowe, 
drobne oraz nekrologi orzyjmow-ne są do 
czwartku na tydzień następn**. Za treść 
ogłoszeń nie odpowiadamy fNI.EE. nr %.-«ź9 
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TADEUSZ KOPOCZEK

Na piastowski^ ziemi

Kino zakładowe „WIEDZA” zaprasza

Alarmy I prażonkl

2

Medale dla sędziwych małżonków

Urokliwy Jurajski pejzat

GUSTAW MORCINEK

Kierowcy łamią resory

ZŁOTE GODY
to zmotory-

(J)

■v..

f

dniami od- 
pewien pan,

%

ciemna no*. Powoli 
siewierskiego zamki

Kto raz zawadził o Jurę 
Krakowsko - Częstochowską 
ten jej nie zapomni do koń­
ca życia. Nie ma tu co praw­
da wysokich gór, ale wa­
pienne ostańce i sterci.”ny 
wkomponowane w łagodne 
pagórki porosłe sosnowymi 
lasami przyciągają zarówno 
wielbicieli piękna, jak i wy­
trawnych turystów, Ti rtaj na 
najwyższych wzniesieniach.

a obozu w 
bez ogniska.

Od września rozpoczyna 
swoją działalność kino zakła­
dowe „Wiedza", które zapra­
sza do Klubu Metalowca w 
każdy drugi i czwarty po­
niedziałek miesiąca.

W programie znajdują się 
atrakcyjne filmy długome- 
trażi we, które na pewno 
zainteresują miłośników ki­

nematografii. (cz)

Wyjątkowo ślamazarnie 
przebiegają w tym roku w 
nn.zym regionie naprawy 
nawierzchni dróg. Najdotkli­
wiej odczuwają 
zowant.

Przed paroma 
t Ttdził redakcję . 
który na tyle zaufał służbie 
drogowej, te bez obawy ka- 
testrofy jechał w kierunku 
Brenne j i zrujnował sobie 
samochód, wpadając w po­
tężną dziurę, tul przy skrzy­
żowaniu z traktem na Lipo­
wiec.

Brenneńska droga nie tą 
jedną dziurą Się szczyci. Zre-

dzeniem gospodarstwa domo­
wego i wychowaniem czwor­
ga dzieci — Józefa, Francisz­
ka. Elżbiety i Karola.

Pan Józef, urodzony w re­
ku 1909, renty doczekał w 
cieszyńskiej „Termice".

Małżonkowie cieszą uę do­
brym zdrowiem, żywe, intere­
sują się losami, swych Twor- 
ga dzieci. 10 wnuków i 6 pra­
wnuków-

rozświetla blask ogniska. 
Przesuwające się po dzie­
dzińcu postacie rzucają cie­
niste widziadła na okaleczo­
ne szwedzkim najazd) m i 
zębem czasu mury dawnej 
warowni. Formują się szere­
gi. Podniecenie potęguje ko­
menda: do przyrzeczenia — 
wystąp! . Unoszą się dłonie.

Ilu z tych, którzy przy- 
rzekli być harcerzami — a 
więc ludźmi ze znakiem ja­
kości — dojdzie do wytyczo­
nego celu życia, będzie miało 
lepszy od przeciętnego cha­
rakter, a nade wszystko rze­
telny stosunek do obowiąz­
ków?

bie bowiem trudu, żeby choć 
zapowiedzieć „nalot” około 
trzydziestoosobowej grupy 
trenujących zapewne zawod­
ników, nigdzie nie było ja­
kiegokolwiek ostrzeżenia o 
(realnym przecież) niebezpie­
czeństwie.

Sprawy te były również 
jednym z punktów obrad Ko- 

’ misji Turystyki Górskiej ZW 
PTTK w dniu 19 lipca. Stwier 
dzono. że niszczenie ścieżek 
górskich przez pseudotury- 
stów jest w beskidzkim regio­
nie zjawiskiem nagminnym, 
powtarza się co roku, czemu 
należy wypowiedzieć zdecy­
dowaną walkę. Organizatorzy 
tegorocznego rajdu — Bes­
kidzki Klub Motorowy — ma 
ją na swoim koncie także 
przybijanie znaków wprost 
do drzew, i to wielkimi gwoż 
dziami, co jest absolutnie nie­
dopuszczalne.

Spośród korespondencji Czy­
telników wart przytoczenia 
list Zbigniewa Hinczycy z 
Cieszyna, któri — stwierdza­
jąc. że nigdy dość protestów 
w obronie przyrody, załączył 
wierszowany utwór pt. Bal­
lada dziadka z gronia. Oto je­
go fragment:

SZANOWNA PANI*
TRASZNIE URZĘDOWY list Pani przyszedł do 
mnie zachmurzony i przyniósł z sobą śnieg l tro­
chę mrozu. W rezultacie wisieńki zostały po­
szkodowane i pokrzywdzone. Ludzie zaś przepo­

wiadają rychły koniec świata. List Pani zaś leży oto 
teraz na biurku obok maszyny. ja. zaś piszę i myślę 
czy wszystkie fotografie Pani zdołałem wyszukać bo 
inne też są a na tych jest Pani w towarzystwie Swych 
uczennic. Od uczennic Pani otrzymałem list. Proszę im 
powiedzieć, że bardzo serdecznie dziękuję, lecz odpisze 
trochę później. Zawalonym bowiem robota i nie mogę 
się wygrzebać. Taki list do Pani piszę dzisiaj tyłku 
ukradkiem.

Lecz po co te zwroty fotografii? No, ale trudno, bo 
jeżeli sobie tak Pani życzy, nie ma rady. Przypuszczam 
jednakże, źe pomimo tak chłodnej i urzędowej formy 
i treści listu nie musi Pani żywić do mnie niesłusznego 
zresztą żalu. Z Paąi nie jest dobry psycholog Bo zaszły 
tu rzeczy, które nie musiały bvć, gdyby Pani była wła­
śnie tym psychologiem. Już widzę, jak się Pani w tej 
chwili zżyma | ciska listem na podłogę. Proszę się nie 
gniewać na Morcinka złego.

Fotografie więc przesyłam tylko te dwie i serdecznie 
Panią pozdrawiam, niemniej serdecznie pozdrawiam 
uczennice Pani.

Zofczyn 
Gustl ik 

W Skoczowie, 3 nr la 1935

Prósz, mi napisać dużo o sobie.
Pan Kuglin pisał mi, że otrzymał list od dziewczyn 

Twoich. Cieszy się, kochany człowiek, tym wszystkim 
Napisz mu i Ty czasem. Wart tego

Z moim Krzyżem Kawalerskim nic. Nawet nie wiem, 
czy to coś tak bardzo ważni go. Otrzymałem kilka gra­
tulacji. Schowałem je, podziękowałem i skończone- 
Koledzy tylko jakoś patrzą na mnie jak zezowaty 
człowiek. Nie wiem czy z wielkiego ukontentowania 
czy też z czego innego. Ja wciąż jestem tym rzarym 
Morcinkiem, jakim byłem. Ani mi w głowie, by nosa 
zadzierać Martwię się tylko, że mi chłopi y yabili 
wiewiórkę na cmentarzu. Napisałem A nich sążnisty 
artykuł do Gazety. Polskiej. Może będzie w« wtorek. 
To całą odyseja.

Siostra całuje kochaną Zofkę. Mama moj* całuje 
także bardzo kochaną Zofkę, a Gustlik też bardzo, 
bardzo całuje kochaną Zofkę. I serdecznie wszyscy 
pozdrawiamy, a ja najserdeczniej. na przedziwnie uformowa­

nych załomach skalnych ok. 
XIV wieku wyrosło 16 zam­
ków i pałaców obronnych, 
zabezpieczających ówczesną 
zachodnią granicę państwa 
poli k tego. Znakomita więk­
szość przemyślnie zlokalizo­
wanych i doskonale uforty­
fikowanych grodów uległa 
zniszczeniu w czasie najazdu 
szwedzkiego. Ruiny obron­
nych zamków stanowią jed­
nak cel licznych wycieczek. 
Tu bowiem można poznać 
ówczesną myśl techniczną 
inżynierii wojennej, tu tak­
że — oddając się zadumie — 
snuć refleksje nad .niespokoj­
nymi, ale bohaterskimi dzie­
jami naszego narodu.

Wyruszyli zatem cieszyń­
scy harcerze na „Szlak Or­
lich Gniazd” Najstarsi pod 
wodzą phm Andrzeja Kaspra 
udali się na 4-dniową wę­
drówkę, taszcząc ze sobą 
własny sprzęt biwakowy. 
Młodsi obozowicze, do któ­
rych zaliczała się gościnnie 
przez cieszyński Hufiec przy­
garnięta 20-osobowa grupa 
skoczowskich harcerzy, obra­
li trasę jednodniową. Także

Maria 1 Karol Kłóskowle x 
Cieszyna obchodzą w tych 
dniac. i złote gody małżeń­
skie. Jubilaci pochodzą ze 
środowiska wiejskiego, miesz 
kali w Marklowicach. W ro­
ku 1929 przenieśli się do Cie­
szyna.

Pani Mi ria, urodzona w 
roku 1907, pracowała jako 
kucharka w „kasynie” ofi­
cerskim, przede wszystkim 
jednak zajmowała się prowa-

sztą poaobnie fatalna sytua­
cja panuje na . traktach np. 
Skoczowa, Dębowca, nie mó­
wiąc jut o samym Cieszy­
nie. Wątpiących odsyłam na 
ul. Stawową, a także do o- 
o'qdniecic stanu dróżek we­
wnętrznych w „Szpitalu Ślą­
skim".

Czyżby znieczulica stała się 
udziałem także władz admi­
nistracyjnych naszych miast 
i gmin? Czyżby do nikogo 
nie przemawiał prosty ra­
chunek ekonomiczny-dowo- 
dzący, te co d~.li załata się 
za grosze, tego jutro nie bę­
dzie się musiało opłacać ty­
siącami?

Gdzie są odpowiedzialni i 
kompetentni kierownicy i 
dyrektorzy? Może obliczają 
milionowe przeroby roku 
przyszłego, gdy zabiorą się 
do kapitalnych remontów 
wielokilometrowych odcin­
ków nawierzchni?

HAGAR

Nie sposób wyobrazić so­
bie harcerzy, 
szczególności. 
Płoną one niemal co wieczór 
w poszczególnych podobozach 
lub centralnie dla całego o- - 
środka. A gdy aura, która 
nas nie oszczędza, hartując 
zarówno ciało jak ducha, nie 
pozwala, zasiadamy przy ko­
minkach, bądź ad hoc urzą­
dzanych klubach. Płyną 
pieśni, wspomnienia i gawę­
dy.

Po całodziennych obowiąz­
kach specjalnością dla pod­
niebienia są tu „dymfoki" 
znane też pod nazwą „pra- 
żonek”, którých kulinarne 
tajemnice przekazali instruk­
torzy Beskidzkiego Hufca 
ZHP hm Andrzej Gacki i 
pwd Mirosław Dudzik.

Są także inne atrakcje, a 
wśród nich nocne alarmy, 
wyrabiające umiejętność 
szybkiego „wskakiwania” w 
mundur, refleks, orientację 
w terenie.

Po odwołaniu alarmu 
zwykle długo w noc trwają 
w namiotach dysputy, wy­
miana wrażeń. Słychać gło­
sy żalu z faktu, że w czasie 
gry terenowej nie powiodło 
się, nie udało się złapać lub 
odkryć kryjówki „dywersan- 
ta". Nikt natomiast nie zży­
ma się i nie narzeka, że go 
wyrwano ze smacznego snu.

Bo takie właśnie jest har­
cerskie życie...

Również jej mąż, Teofil po­
chodzi zza Olzy i liczy obec­
nie 76 lat. Przez 42 lata był 
kolejarzem: początkowo po­
mocnikiem, a następnie ma­
szynistą. Za swoją długolet­
nią i nienaganną pracę został 
odznaczony Srebrnym Krzy­
żem Zasługi.

Małżonkowie Dudowie wy­
chowali 2 synów i doczekali 
się 3 wnuków. (cz)

Na początku sierpnia har­
cerze cieszyńskiego ' Huica 
ZHP stanęli obozem w Sie­
wierzu. Jest to niewielkie 
miasteczko, liczące 5 tysięcy 
mieszkańców i 9 obiektów 
zabytkowych, z których rui­
ny zamku wiąźą się x dzie­
jami Piastów cieszyńskich, 
książę Przemysław, przez 
dziejopisów zwany „Nosza- 
kiem” 1 „Nosaczem”, będąc 
także właścicielem Siewierza, 
walnie przyczynił się nie tyl­
ko do wzniesienia obronnej 
warowni, okolonej głęboką 
fosą, zalewaną wodami Czar­
nej Przemszy, ale położył po­
ważne zasługi w rozwoju 
miasteczka, którego zawiązki 
przypadają na wiek XII. Do­
piero w XV stuleciu 'cieszyń­
ski piastowicz — książę Wa­
cław sprzedał Siewierz bis­
kupom krakowskim, co wpły­
nęło na uszczuplenie teryto­
rialnej wielkości Księstwa 
Cieszyńskiego. Ale to już hi­
storia.

Jest 
ruiny

W strumieńskim Urzędzie 
Stanu Cywilnego odbyła się 
wzruszająca uroczystość. Na­
czelnik miasta i gminy mgr 
Roman Kuch rczyk udeko­
rował medalami „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie” '— 
Anastazję i Teofila Dudów 
ze Strumienia, którzy wspól­
nie przeżyli już 54 lata.

Pani Anastazja urodziła 
się na Zaolziu w 1902 roku.

Zofczyn 
GUSTLIK 

W Skoczowie, 14 grudnia 193* 
NAJMILSZA ZOFKO!

P ISZĘ PRĘDZItCHNO, by list zastał Cię jeszcze 
w E.ałymitoku.
Pragnę napisać Ci go tak szczerze, po przyjaciel­
sku. Oto mając do wyboru spędzenie ferii świą­

tecznych u nas, w Wiśle czy u Siostry, radziłbym 
pojechać do Siostry. Pominąwszy już bowiem te wszy­
stkie momenta, które wiążą się ze świętami jak 
tradycja, sentyment, Siostra — to w tym wypadku 
nie radziłbym Ci Wisły. Bo jeżeli ją bym miał 
być tym powodem Twojego przyjazdu do nas. to 
lękam się, że nie byłabyś ze mnie i ze wszyst­
kich zadowolona. Podczas ferii świątecznvcb będą 
u nas baw.li ludzie, jak Kuglinowie, Sztaudyngerowie, 
Wiktor, Jesionowscy, -vobec których muszę grać role 
poniekąd gospodarza. Wszyscy ci ludzie przyjadą prze­
de wszystkim do gór i dó śniegu. Ja muszę z nimi 
przebywać. A następnie, mając kilka dni wolnych, nic 
mnie nie utrzyma, by nie ueiee w góry. Jabym czuł 
się nieszczęśliwy, musząc przebywać w pokoju. Poza- 
tym mam przyszykowaną nową robotę, którą muszę 
rozpocząć Słowem więc, u Ciebie byłbym tylko go­
ściem. Tylko z tych dwóch powodów, że tamci ludzie 
zjadą do Wisły i że nie wytrzymałbym, nie mogąc 
z nimi pójść w góry czy narty, o ile śnieg spadnie-

Proszę tego nie brać mi za złe, Zofko. Chyba takie 
przewidujące stanowisko moje nie powinno być poczy­
tywane za złe.

Jeżeli więc mdi i do wyboru wyjazd do Siostry lub 
do Wisły, to lepiej będzie, gdy fer.e spędzisz u Sio­
stry.

Wiesz, dzień wytrzymałbym, lecz na drugi dzień, na 
trzeci skończyłoby się wszystko Uciekłbym w góry czy 
do domu do swej masony. Taki już jestem i na to nie 
ma rady. Proszę mi tego, Zofko, nie brać za złe. I pro­
szę nie myśleć czy nie podejrzewać, że odmawiam Cię 
od tego wyjazdu do Wisły, że lak >by Twoje towarzy­
stwo byłoby mi niemiłe. Broń Boże, tylko widzisz 
byłoby to ponad moje siły. Maszyna, góry, narty 
i tamci ludzie — to wszystko składa się na tę wielką 
przeciwność w stosunku do Twnicb zamiarów.

Rozważyłam to po dosyć długim namyśle. I przy­
szedłem do tego przekonania, że nie byłoby Ci dnbn s. 
że Wywiozłabyś rozc nrowar'e do mnie. Pojedź Więe 
teraz do Siostry, a nadejdą święta wielkanocne, przy- 
jedziesz do Wisły. Lub przez wakacje. Lub kiedykol­
wiek.

Nie wiem jak przyjmiesz ter mój list, lecz mam Cię, 
Zofko, za dziewczynę rozsądną i w’erzç, że. przyjmiesz 
go tak, jak był przeze mnie napisany-

Pisze dzisiaj maleńko, świadectwa, trzy zadania, 
jutro klasvfikacja i takie różne kieratowe roboty przed 
półroczem.

Serdecznie Cię pozdrawiam. Zofko, i jeszcze raz pro­
szę. byś mnie zechciała rozumieć, że kieruję się tylko 
Tobą a nie mną.

Ziemniakami „zajmuje” się 
maszyna, posiłki pod egidą 
wojskowego kucharza — 
Jacka Korkowskiego przy­
rządzają instruktorki — Ja­
nina Tomaszczyk i Małgorza­
ta Cieślar, natomiast funkcja 
zastępu służbowego ograni­
cza się do prac wybitnie po­
mocniczych. O zaopatrzenie 
troszczy się grupa kwater- 

• mistrzowska z hm Janiną Si­
wek i hm Zdzisławem Gor- 
goszem, których „żukiem” 
wozi najlepszy z do tej pory 
znanych obozowych kierow­
ców — Jerzy Wicherek. 
O zdrowie uczestników obo­
zu dbają pieczołowicie zawo­
dowe pielęgniarki — Urszula 
Skupień i Anna Gorgosz. 
Program ośrodka i jego rea­
lizacja spoczywa na barkach 
doświ idc’onego instruktora 
hm — Janusza Wiji, a po­
szczególnymi podobozami do­
wodzą: phm Barbara Gań- 
czarczyk, hm Leszek Siko­
rowski, hm Ryszard Sanecki.

Atrakcją obozowiska jest 
kilkuhektarowy zalewik, 
sztuczne jeziorko, w którym 
można zażywać kąpieli, po­
pływać na kajakach, „maku” 
oraz niezwykłej atrakcji: 
„wlndąurferze" lub — jak kto 
woli — desce, wyposażonej 
w żagiel. Ten nowy rodzaj 
wodniackiego sportu lansuje 
pwd Janusz Byrtek, który 
na obóz zjechał prosto z 
windsurferowych mistrzostw 
Polski.

C_'ością harcerskiego go­
spodarstwa włada komen­
dant ■ cieszyńskiego Hufca 
ZHP £hm Jerzy Kluż, dyspo­
nujący lięznym i doświad­
czonym gronem kadry in­
struktorskiej, a wśród niej 
hm Zbigniewem Tomaszczy- 
kiem, pwd Krystyną Stolar­
czyk, pwd Janem Kuligiem, 
pwd Stefanią Kot, pwd Hen­
ryką. Tomczyk i wieloma, 
wieloma innymi.

Je w województwie jedyn klub takowy. 
Niby beskidzki niby motorowy. 
Rajd se urządził, ale nie na koniach 
Po naszych graniach. 
Strasznie kochają plenery chłopaki, 
Więc rajdym poszły w turystyczne szlaki, 
Poszły przez Stożek wšród ryku i szumu 
I... bez rozumu. 
Zwiyrzoki miały wielką atrakcyje;
Gdo rajd tyn przeżył, najgorsze przeżyje.
Wszycko czmychało ipod koła do nory — 
Leine love story.
Lisek, choć taki wielki je mądrala,
Nosym pomiyszoł w oleju i w smarach, 
Teraz wyczuwa jyny nać pietruszki 
I polne gruszki.

Sarynka z tego całkiym wóm zgłupiała, 
Ze to Montreal naiwnie myilała.
Poszła się ścigać. Dziś na różnie'świeżo 
spieczony zwierzok.
Ani zajączek nie poloz do nory,
Jyny se słucho, jak warczą motory, 
Przeto mo dzisio uszy od parady — 
Pożytek (z nich) żadyi.
Straszecznie zryły rajdowe« tą trase. 
Ze już turystom gór odechciewa sie. 
Nie bydą siedzieć przyrodzie na łonie 
Ty stare kónie.
Dziękujemy również autorom pozostałych listów. Dowo­

dzą one. Że wyczulenie na sprawy przyrody, krajobrazu, 
środowiska naturalnego człowieka — jest w naszym re­
gionie wyjątkowo mocne.Pff.

na jednodniową włóczęgę 
wyruszyły zuchy.

Na obozie fajno jestl
Dzień po dnłu mija, nad­

chodzi czas pożegnalnego 
ogniska. Harcerki i harcerze, 
bogatsi o nowe przeżycia, 
wspomnienia, doświadczenia, 
sprawności i stopnie wrócą 
do swych domów, by za kil­
ka dni zasiąść w szkolnej ła­
wie.

Ale zanim zabrzmi szkol­
ny dzwonek, pobudkę oznaj­
mią i do zajęć wzywa gwiz­
dek instruktora służbowego, 
ohożnego, komendanta Zaję­
cia bywają różne, od szkole­
niowych, poprzez relaksowo- 

lortowe do gospodarczych. 
Tych ostatnich jest sporo. 
Obóz bowiem „przygarnięty” 
został przez Ośrodek Harcer­
ski Beskidzkiego Hufca ZHP 
w Bielsku-Białej i w rewan­
żu za serdeczną gościnę u- 
czestnicy zobligowani są do 
szeregu prac porządkowych.

Zapytać ktoś może o kuch­
nię, tradycyjne obieranie 
ziemniaków (dla około 120 
uczestników). Nic z tych rze­
czy. Tu msmv do czynienia 
z harcerskim komfortem.

Piękno Beskidów 
naszym wspólnym dobrem
TR T asz artykuł „Imprezą 
IW atrakcyjna, ale... szko- 
I W dliwa” spotkał się z sze 

rokim odzewem Czytel­
ników. Otrzymaliśmy sporo 
listów i telefonów, w których 
liczni miłośnicy turystyki i 
przyrody dają wyraz swej 
pełnej solidarności ze stano­
wiskiem GŁOSU wobec pi­
rackiej imprezy pseudospor- 
towej pn. Międzynarodowy 
Rajd Beskidzki.

Członek Prezydium Komi­
sji Turystyki Górskiej Zarzą­
du Wojewódzkiego PTTK, 
praco ..nik Cieszyńsktei Dru­
karni Wydawniczej K. Chmiel 
opowiedział nam. że już na 
dwa dni przed sławetnym 
rajdem zetknął się z motocy­
klistami na trasie Kubalon- 
ka — Stecówka. Jechali na 
pełnym gazie, posiadali nu­
mery startowe. K. Chmiel i 
członkowie jego rodziny le­
dwie zdążyli odskoczyć ze 
ścieżki.

W tym samym czasie na 
trasie tej znajdowało się kil­
ka innych grup turystycz­
nych, w tym dziatwa szkolna 
I tylko szczęśliwemu zbiego­
wi okoliczności należy za­
wdzięczać, że nie doszło do 
wypadku. Nikt nie zadał so-

Podobóz „Rancho w dolinie". Tu mletzka r. dzieł harcerska z cieszyńskich drużyn HSPS.

Uczestnicy podobozu „Słoneczniki" (harcerze ze Skoczo­
wa). • Fot: Leszek Sikorowski. -a

Pracownicy stacji benzynowej przy ulicy Fiiasiewicza nie narzekajq na brak klientów. 
• Fot: Paweł Czupryna.
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